MISTYCZNE 


MIASTO BOSKIE. 


Cud [ego W/fzechmocnośći, y przepaść faski. 


HISTORYA BOSKAyZYWOL. 


PRZENATSWVWIĘTSZET 


I PANNY, 


Krolowy y Pani nafzey, 
Nápráwuiacey wine Ewy, y lednálacey łaskę. 


OBIAW IONA 


Wtych oftátnich wiekach od teyże Páni, Słażebnicy fwoiey, 
WielebneyM ARY IodJEZUSA, 

Xieni Konwentu Niepokalanego Poczęćia; w Mieście Agredźańskim; 
Prowincyi Burgeńskiey, Regulárney Obferwancyi, Seraficznego 
Oycá, FRANCISZKA Świętego + 

Zac , A SPAC Zp R r e 
Dla nowego światła Swiata Kośćioła, Katoli- 
ckiego wefela, y ludśi utnośći. 
Pierwey z lęzykow Hifzpáň[kicgo, Frdncufkiego, Włofkiego, ná Łóćiśfkt 
PRZENIESIO : 
Teraz ná Polfki przetłumaczona, y do Druku 
i NT 
3 
Praca y fłdrdniem, 
X. STEFANA od S. WOYCIECHA, Scholarum , Piarum 
Rektora Kollegium Krakowskiego. 


Z dozwoleniem, y Approbácya Zwierzcbnośći. 

| Dodäie fig Zyćie teyże Wielebney Xigni, y Pro- 

| teftacya publiczna, wízelkie rozumienie fwoie, 
całemu światu do rozfadzenia podającey. 


CZĘSC DRUGA. 


| FREE COZ BOTA OE O A OBE 
W.RORCA K O W LB, 
w Drukarni Micháfá Cezárego J. K. M, y Jaśnie Oświeconego IMči X. Biskupa Krakowskiego, 
iążęćia Siewierskiego, Także Szkoł Nowodworskich Ordynáryine goTypografa, R, P. 1730, 
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REIESTR ROZDZIALOV, 
W Drugiey Częśći, tey Swietey Hiftoryi zamy- 


kátacych 


ie. 


Przyftapienie do Drugiey Częśći, tey przedžiwney Hiflotyi Zy- 
ćia Nayswietízey MATKI Bofkicy MARYI. mwkczbie 1. 


CZĘSG DRIGA. 


 Przedźiwncy Hifloryi ; y Zyčia Krolowy Niebiefkicy , Przenayświętßey 
| Bogárodžicy Pdnny MARYI, zdwicra w fobie tdiemnice, poczawjiy 
od Wćtelenia Słowa Bożego, w Pdnieńfkim leyże Zymoćie, áž 
do opifánia tákze Wniebowflapienia Chrýflufomwego. 


KSI 


EGA TRZECIA. 


Przedžiwney tey Hiftoryi, ktora ieft pierwfza w tey 
Drugiey Częśći 
Zdówierdiaca w fobie, wyfokie przygotowanie , ktore BOG Wfšechmogacy 
w Nayświętkey Pannie na Wčielenie Synń Bofkiego (porzadźit, co 


przytym naležáto do tey tatemnice. 


Wyfoki Stan Máčierzyn- 


fiwá Bofkiego: Nimiedzenie Swietey Elzbiety, y poświęce- 


nie Swiętego laná Chrzčičielá. 


Powrot do Názávetu: 


J známienita potyczkę z Lucyperem. s. 


Rozdział I. 


OG Wfzechmogący zaczyna czynić. 
przygotowanie w Przenayświętlzey Pán- 
nie MARYI, na wypełnienie w niey Täie- 
mnicy Wcielenia Słowa Przedwiecznego. 
w liczbie 14 
Nauka, m liczbie 13, 


Rozdział IL. 


Pan Wfzechmogący poftępuie fpofobić dniá 

drugiego Przenayswietízy Džiewice M A= 

RYA, przez [Woie uprzeyme Ťáfki do Wčie- 

lenia Słowa Przedwiecznegoą m liczbie 16. 
Nauka, mliczbie 24. 


Rozdział III. 
Dalfze opifánie tego, co BOG Naywyžízy 
dnia trzeciego owey nowenny, przed Sło- 
wa Przedwiecznego Wčieleniem Nayświęt- 
fzey Pannie Matce MARYI wyświadczył, 
w liczbie 27, 

Nauka, wliczbie 35. 

Rozdział IV. 
Dalfze opifanie dobrodźiey ftw Bofkich, Pán: 
nie Nayswietízey czwartego dnia nadanych. 
| w liczbie 38, Nauka, mw liczbie 45, 


Rozdział V. 
Przekłada BOG: Wfzechmogacy Przenay- 
święttzey Pannie MARYÍ nowe tálemnice, 
y fkrytośći w fprawach dniá. piątego ftwo= 
rzenia Świata, oná zaś na nowe prożbę czy- 
ni o Wčielenie: SŤowá Przedwiecznego. 
wliczbie 47. 
Nauka, m liczbie s. 
Rozdział VI. 
BOG Wfzechmogący inne. iefzcze odkry= 
wa taiemnice Nayswietlzey Pánnie MARYI 
Pani Nalzcy» oraz z (prawami dnia fzofte- 
go od tworzenia świata. n»/iczbie 59, 
Nauka. w #czbre 67. 
Rozdział VII. 
BOG Wízechmoggcy z Krolową Niebiefką 
newe zaślubiny bierze, względem naftępu- 
igcego wefela: z Wcielenia SŤowá Przedwie- 
cznego, do czego ozdoby przybiera..s. 
w lúzbre JO, 
Nauka, m liczbie 84, 
Rozdźiał VIII. 
Naychwałebnieyfza Krolówa Páni náťzá, w 
obecności Páníkiey, pros: o wykonanie Sło- 


JC wa 


REIESTR ROZDZIALOV. 


wa Przedwiecznego; y odkupienia ludzkie- 

g0, ná ktorą prožbe odbiera od Bofkiego 

Majeftatu zezwolenie. m liczbie 87. 
«Nauka. m liczbie 96. 


Rozdział IX, 


Ponawia BOG Wfzechmogący w Przenayš 
nayświętfzey Pannie MARYI dobrodžiey- 
ftwa y Tafki, daiąc ná nowe odźiedźiczenie 
godności nad wfzytkiemi kreáturámi, á to 
na zupełne przygotowanie, y naywickíze 
do Wcielenia Slowá Bofkiego. m liczbie gge 

Nauka, tw liczbie 107. 

Rozdział X, 

Wyfyła TROYCA Przenayświętfza Swię- 
tego Archanjoła Gabryel, aby Zwiáfto— 
wał Nayświętfzey MARYI Pannie, że oná 
ieft obrana zá Matkę Bofką, m liczbie 109, 

Nauka. m liczbie 120, 

Rozdział XI, 

Słucha Przenayswietíza Panna MARY A 
Pofelftwa Anjelfkiego , przychodźi do wy- 
konánia taiemnicy Wcielemia, zá poczęciem 
Słowa Przedwiecznego w Pániefilkim Zy- 
wocie, m liczbie 1233 

Nauka. m liczbie 141, 


Rozdział XII. 


O fporządzeniu niektorych należytoścći, któ- 
re uczyniła Przenayświętfza Dufzą Chry- 


ftufa Pana nafzego w pierwfzym momen- 
cie poczęćia (woiego, y 0 tym, co ná ten 
czas Przenayświętf(za MARYA Panna, y 
Matka za zabawy miała. m liczbie 144, 


Nauka. m liczbie 155. 

Rozdział XII, 
Opowiada fię ten ftan, w ktorym zoftáwá- 
dá Przeńayświęt(za MATKA, y Panna MA- 
RYA, po uczynionym Wčieleniu Słowa. 
Przedwiecznego > w Jey Panieńfkim Zywo- 
cie. m liczbie 158, 

Nauka, m liczbie 195% 

Rozdział XIV, 

O ftárániu y pilnośći, ktorą Przenayświęt- 
fza Bogárodžicá Panna miała w fwoim ży- 
wota brzemieniu , y o niektorych trefun- 
kach , ktore fię tego czafu przydały, 
w liczbie 180% 

Nauka, móczbie 187, 

Rozdział XV, 
Nayświętfza Bogarodzica PANNA, iż ieft 
Bolka wola, poznaie, aby nawiedźiła Swię- 
tą Ełzbietę ? prosi o pozwolenie Świętego 
JOZEFA, iednák mu czego inlzego nię.s 
oznaymuiee W liczbie 190. 

Nauka. m liczbie 197, 

Rozdział XVI. 
Droga Przenayswietízey Bogárodžice Pán- 
ny, w náwiedzeniu S, Elzbiety, y przyiście 
do domu Zácháryaíza, w (zite 200. 


Nauka, m liczbie 113; 

Rozdział XVII, 
Powitanie, ktore uczyniła Krolowa Niebie- 
fka Swiętey Elzbiečie, y poświęcenie Janá 
Świętego. w liczbie 215. 

Nauka. w liczbie 228, 


Rozdział XVIII. 


Przenayświętfza Bogárodžicá Panną fwoie 

zábáwy“ w domu Zacharyafzowym rozpo- 

rzadžidá : y niektore rzeczy, iáko fię El» 

zbiečie Swiętey powodźiły. W liczbie 231. 
Nauka. móczbie 240. 


Rozdział XIX, 


Rozmowy nieiákie , ktore Przenayświętfza 

MARYA Panna, z Swictemi fwoiemi Anjo- 

Tami tego czáľu miała, gdy z Elzbieta zo- 

ftawała, y inne także rzeczy, ktore z niąż 

także fáma fię dżiały. w liczbie 143, 
Nauka. m liczbie 251 


Rozdział XX. 


Niektore Dobrodžieyftwá ofobliwe pewnym 
fpolobem w Domu Zácháryafzá od Prze- 
nayświęt(zey Bogarodźice PANNY wy— 
świadczone, mw liczbie 154, 

Nauka. w liczbie 259. 


Rozdział XXL 


Święta Elzbieta uprafza Krolowy Niebiez 


fkiey, aby iey przy porodzeniu nie edcho- 


dzifa, y bierze wiadomość o Jana Święte» 
go Narodzeniu. w /iczbie 261, 
Navka. W liczbie 168, 

Rozdział XXII, 
Narodzenie Jana Świętego, Poprzednik.» 
Chryftufowego , y co przy nim czynifá.s 
Naydoftoynieyfza Bogarodzica PANNA, 
w liczbie 290, 

Nauka, © liczbie 298, 

Rozdział XXIII, 
Przeftrogi y nauki, ktore Przenayświętfza 
Panna MARYA, Elzbiečie według iey pro- 
żby dała: Obrzezanie Dźiećięćcia náltepu- 
ie, imię mu dáig, Zacharyafz prorokuie, 
w liczbie 183, 

Nauka. w liczbie 294. 


Rozdział XXIV, 


Przenayświęt(za Bogárodžicá Panną M A- 
RYA, żegna (ię, y. wychodźi z Domu Zá- 
charyafza , do Nazaretu powracáigc , do 
Domu fwego. m liczbie 304, 
Nauka. Ww luzbie 311. 
Rozdział XXV, 

Podroža Przenayswietlzey Bogátodžicy 
PANNY z Domu Zacharyalzowego do Ná- 
zaretu, mw liczdie 3 14, 

Nauka, w lczbie 310, 
Rozdział XXVI, 
Szátáni w piekle fię gromądzą , y przeciw 
Nay- 


tzrświętlzey: PÁD 
a v lei 
Nauka, WU 
Rozdz 
Pan Naywyżlz) 
MARIĄ (polobi 
z Lucyperem ; k 
w luzbie 330: 
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wU Z 
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Noświętke 
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SA w Kość 
do Nizdyci 


Ro 


Ciy Oblubi 


cy Iwojey Pán 
poznáie, y wiel 
wość 80 ogarnia 
W ničy nie ma, 
Nauka, mi 
Ro 
Przyczynia fię fr 
ZEFIE, ktory po 
ię opuścić , uczy! 
w liczbie 388, 


Ro 
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b Jana Święte” 
(6 le 


s 

Ul, 
Poprzednikaca 
nim czynifás 


4 PANNA: 


LI, 
brzenayświęt(za 
edług iey pro” 
cięcia naltępu= 
fz prorokUie, 


IV, 

; panna M A- 
i z Domu ZA: 
wracaige y “0 
LD 


. 


. . 
! Bogarodzicy 
„ow eg doit 


h 


41 


przeć 
Nay: 


REIESTR ROZDZIALOV. 


„Nayświętfzey. Pannie MARYI w ráde zá- 


chodza. m liczbie 312. 
Nauka. m liczbie 331. 
Rozdział XXVII. 

Pan Naywyžízy Przenayświęt(zą Pannę 
MARYA fpofobi do boiu, y potkánia fię 
z Lucyperem , ktory walczyć zaczyna, 
w liczbie 335. 


Nauka, w liczbie 354. 

Rozdział XXVIII. 
Lucyper z śledmią (woich pułkow Przez 
nayświętfzg MATKE y PANNĘ znowu 
przesláduie, ale zwyčiežonym zofłaie, ná 
głowę porážony y ztretowány, m licz== 
bie 359. 3 

Nauka, m liczbie 372, 


W WERS KČ K ČARO NANA E PRON K UROK eE 


KSIEGA 


CZWARTA 


REL 


BOSKIEY H 


Ktora tef 


ISTORYI, 
Druga 


vCZĘSCI DRUGIEY. 
Zdmyka frófobliwość Swietego 1OZEFA , poznáiacego drzemienność 
Nayświętficy PANNY: Narodzenie CHRYSTVSA Páná: lego 
Obrzezánie : Poklon Krolow + Ofiárománie Dźiećięcii Páná 1E ZV- 
SA w Kościele: Včiečzke do Fgiptu: Śmierć Niewinniatek, y powrot 


do Nadzdretu, 


Rozdział I, 
Więty Oblubieniec JOZEF, Oblubieni- 
cy iwoiey Panny MARYI brzemienność 
poznaie , y wielki ztąd frafunek y trofkli- 
wość go ogarnia, wiedząc, że on cząftki 
w niey nie ma, © liczbie 395, 
Nauka, m liczbie 384. 
Rozdział II. 
Przyczynia fię frafunkow w Swiętym JO- 
ZEFIE, ktory poftanawia Oblubienicę fwo: 
ię opuścić , uczyniwizy ná to modlitwę, 
w liczbie 3884  Naukas w liczbie 396, 
Rozdział III, 
Anjoł Páňíki we śnie pokázuie fię, y mos 
wi S. JOZEFOWI, opowiąda mu taiemni- 
ce Wcielenia ž y co były zá fkutki tey 
nowiny. mw liczbie 398. 
Nauka. m liczbie 406. 
Rozdział IV, 
Swięty JOZEF od Nayšwietízey Oblubie-- 


nice fwoiey MARYI odpufzczenia prośi: át 


Ona Bofka Pani čiezy go, zážywlzy wiel- 
kiey roftropnośći. m liczbie 408, 
Nauka. w liczbie 415, 

| Rozdział V. 
Swięty JOZEF Nayświętlzey Matce MARYI 
na potym we wfzyckim z więkfzą uczćiwo- 
ščia służyć poftanawia ; y co óna czynił, 
y infze rzeczy w ich obcowaniu zwykłe 
przypadać, m liczbie 419. 

"Nauka. m liczbie 417. 


sať. 


Karta 135. 
Rozdział VI, 


Niektore rozmowy > y powieśći Nayświęt- 
fzey Matki MARYI, y Świętego JOZEFA 
około rzeczy Boíkich , y iníze nielákie..s 
przypadki džiwne. Wwdiczóie 429, 

Nauka. w Ziczbie 436, 

Rozdział VII. 
Nayświętfza Matka MARYA (ukná y pie- 
luchy Bofkiemu Džiečiečiu gotuie, bardzo 
goracym pragnieniem zápaláige fię , Jego 
iuż zPanieńfkiego fwotego Zywotá Náro- 
dzonego widżieć. w liczbie 436, 

Nauka, m liczbie 449, 
Rozdział VIII. 
Obwoływaią wyrok Cefárzá Auguftá o 
fpilániu całego świata: y co Swięty JO- 
ZEF o nim dowiedžiawízy fię czynił, 
w liczbie 449. 


Nauka. m liczbie 445. 


Rozdział 1X. 
Droga, ktora Nayświętfza Pánná MARYA 
z Nazaretu odpráwifá áž do Betleem, w 
towárzyftwie S. JOZEFA, y Swiętych Anjo- 
dow iey áflyftulacych, "w liczbre 459. 
Nauka. w liczbie 465. 
Rozdział X. 
CHRYSTUS, Naywyżfze Dobro nálze, 
z MARYI Pánny w Betleem Ziemi Judz-- 
kiey rodži fię, Ww l:czbie 469, 
Nauka, w liczlie 486. 


Rozdział XI, 

Jako Swieči Anjołowie po rożnych miey= 
feách Narodzenie Zbáwičielá nafzego opo- 
wiadali: y iako Páfterze pokłonic mu fię 
przyfzli, m liczbie 489. 

Nauka, w liczbie 408: 

Rozdział . XII. 
jako tálemnicá Wčielonego Słowa była u- 
tajona diabłu, y o infzych rzeczach, kto- 
re (ic aż do czafu Obrzezánia dżiały, 

w liczbie $ 00, | l 
Nauka. w liczbie $10: 

Rozdział XIII. 
Nayšswietíza Mátká MARYA uznaie Wolą 
Pańiką, aby jednorodzony SYN był obrze- 
zany, mowi o tym z JOŽEFEM Świętym, 
przychodži z Nięba Naysłodfze Imie JE- 
ZUS, w liczbie 413. 

Nauka, w liczbie 415. 

Rozdział XIV. 
Obrzezuię Bofkie Dźiećie, y bierze Imie 
JEZUS. w liczbie 830. 

Náuká. w /czbie 518. 
Rózdział XV. 
Nayšwietíza Matką MARYA z Bofkim 
Džiečiečiem mielzka iefzcze w Szopie, Aż 
do przybycia Krolow, w liczbie 540, 
Nauka. m liczbie $50i 

Rozdział XVI. 
Przyiezdzaią trzey Krolowie, czyli Mędrcy 
od Wichodu Słońca, y BOGU Człowieko- 
wi w Betleem poklon oddaią, m litz: $52 

Naukas w izbie 46x. 


Rozdział XVII, 


Trzey Krolowie powtornie wrácáig (ie do 
widzenia y ufzánowánia Džiečiečiá JEZU- 
SA; ofiaruią fwoie dary, y odprawieni, wra- 
caig fié infzą drogą do Krainy fwoiey. 
w liczbie s65, 

Nauka. m liczbić 641. 

Rozdział XVI, 
Nayšwietíza Matka MARYA, y JOZEF roz: 
dáig dary Krolewfkie, y ftoią gofpodą w Be- 
tleem, aż do dnia Ofárowánia Džiečiečiá 
JEZUSA w Kościele, m liczbie 573. 

Nauka, mliczbie $8 te 

Rozdział XIX. 
Nayświętlza Matka MARYA, y Swięty JO- 
ZEF z Dżiećięciem JEZUSEM, wy-- 
chodzą z Betleem do Jeruzalem , ážeby 
go ofiarowali w Kościele, y prawo wypel- 
nilie m biezbie 585. 

Nauka, w liczbie $ 94: 
Rozdział XX. 
O ofiárowániu Džiečieciá JEZUSA w Ko- 
ściele, y co fię około niego przytrafiło, 
w dczbie 506, 
Nauká, m liczbie 603. 


REIESTR ROZDZIALOV. 


Rozdział XXI. 
Przyfpofabia Pan Nayświętfzą MARYA 
Mátke w ucieczkę do Egiptu, Aniof fię po- 
kazuie, y mowi z Świętym JOZE FEM; 
y infze rzeczy tu upatrywźć należy: 

w liczbie 606, Nauka. m liczbie 6171 

Rozdział XXII, 

JEZUS, MARYA ; JOZEF, zączynaią u- 
ciekać do Egiptu w allyftencyi Duchow 
Anjelfkich, y przychodzą do Miafta Gazy, 
w liczbie 619. Nauka. w diczbie 628. 

Rozdział XXIII, 

JEZUS, MARYA, y JOZEF, odprawuią 
drogę z Miafta Gazy, aż do Heliopolu w 
Egipcie. Ww liczbie 610, 

Nauka, w liczbie 638, 

Rozdział XXIV. 

Swicéi Peregrynánči, JEZUS, MARYA, y 
JOZEF, uczyniwfzy nieiák4 przechadzkę , 
przychodzą do Egiptu do Miáftá Heliopo- 
lu, y ftaig ię tam niektore znaczne cudá, 
w liczbie 641, Nauka. w liczbie Óg L. 

Rozdział XXV. 

JEZUS, MARYA, y JOZEF wMieście_s 
Heliópolu , według woli Bofkiey mielzká- 
nie zakładają, y życia fwego podczás owe- 
go wygnania czynią dyfpozycyg, m bcze 
bie 653, Nauka: w dczóte 661, 

Rozdział XXVI. 

O cudach , ktore Džiečie JEZUS, Nay- 

šwietíza Matka Jego, y Święty JOZEF w 

Heliopolu w Egipcie uczynili, w Aczbie 664 
Nauka, w kczbie 670. 

Rozdział XXVII. 
Niezbožny Herod zaboyftwo Niewinńiątek 
ftánowi? poznaje to Nayświętlza MATKA 
Boża, y Swięty Jan przed náftepuigca śmier- 
čis ukrywa lig, m dczóle 671%. 

Nauka, m liczbie 679, 

Rozdział XXVIII. 
Skoňczywízy rok ieden Džiečie Pan JEZUS, 
do Świętego JOZEFA mowić poczynau, 
Nayświętfza go Matka powoli ná nogi iła- 
wia, przygotowawfzy mu też obuwie: od- 
prawnie lig naprzod dorocznia Uroczyftość 
Wcielenia y Narodzenia Páňíkiego. m lcz- 
bie 681, Nauka, w liczbie 

Rozdział XXIX, 
Nayświętfza Matką Džiečie JEZUSA w fza- 
tę nie zfzytą; y w fandałki obłoczy, ákcye, 
y cwiczenia, ktore Pan ztey okazyi uczy- 
niť, w liczbie 691. Nauka, m liczbie 688, 

Rozdział XXX. 

JEZUS, MARYA, y JOZEF, idąc za wolą 
Naywyżfzego , z Egiptu wracaią do Názá- 
retu, m /iczbje 4902. 

Nauka, m liczbie 710, 


KSIĘ- 


| 
| 


REIESTR ROZDZIAŁOW, 


KSIĘGA 


PIATA 


Zdmykdiaca žyčia dofkonátviť, przez ktora Nayšímvieta PANNA prawy 


Dufie Nayświęsficy Svná (wego, ná fobie wyrážitá y nášládovátá. Tú: 


kim [poľobem od niego około prawa 


łafki , dytykułow miary, okolo Sá- 


krdmentow , Przykazań Bofkich miátá informácya, y zidka ochota y 
wyfokoščia w tym wfyftkim fig cwiczyłń, Tákže śmierć Świętego 1O+ 
ZEFA , Kdznodźieyfimo Swiętego IANA Chrzčičielá , Foji y Cbrzef 
Chryfufów, wezwónie pierwfych Vezniow, v Cbrzefł teyze MARYI 


Pánny, Páni nófcy, 
Rozdział I. | 
HRYSTUS Pan iuż w Nazarecie. mie= 


fzkáigc.,. z Nayświędzą Matką fwoią , 
poważnie y ogromnie fobie poftępuie.s : 


| przytrzymawlzy wfzelakę- łagodność, y 


co przez to umysliť? m liczbie J12> 
Nauka w liczbie 113% 
Rozdział Il. 

Spráwowánie Dufzy Chryftufowey, Przez 
czyftey Pannie MARYI znowu 4 znowu 
wcfpof z tym, co Jey dotąd było zataiono, 
obiáwia (ie: y zaczyna bydž w prawie fá- 
ski biegła. m liczbie 716, 

Nauka m liczbie 736. 
Rozdział HE 

Nayświęt(za Panna MARYA, y Oblubie- 
niec Panieński JOZEF Swięty : corocznię 
do Jerozolimy wftępuią, prowadząc z Ío- 
by Džiečie JEZUSA, m liczbie 737. 

Nauka m'liczóre 144. 
Rozdział IV. 

Gdy Pan JEZUS dofzedł lat dwunaftu, 
zRodżicami fwoiemi wftąpił do Jerozolimy, 
y tam przed niemi lie ukrywfzy , w Ko- 
ščiele zoľtať. m liczbie 46. 

Nauka m liczbie 155. 
Rozdział V. 

Nayswictíza MATKA Boska, y JOZEF 
S. po trzech dniach znayduia Džiečig Pana 
JEZUSA, w Kościele rofpówiądającego mię; 
dzy Doktorami, m liczbie 758% 

Nauka © liczbie 473. 
Rozdžial VI. 
Widzenie pewne, ktore: Nayswietíza -Mát- 
ká miała, gdy Dziecię Pan JEZUS w roku 
był dwunaftym, ftofuigce fię ná zupełne. 
dokończenie w mey obrazu, y nauki prawa 
Ewangelicznego. 1 liczlie 775. 

Nauka m liczbie 78% 

Rozdział VII, 

Obiaśnia fię fzerfzy zamierzony kres, kto- 
ry Pan w cwiczeniu Ňayswietlzey Matki 
fwoiey miał, v ipofob, ktory w tym zá- 
chowaf, m liczbie 785. 

Nauka w liczbie 79%. 
Jat 


Rozdział VIÍT, 

Obiášnia ię, iakim fpolobem: Naydo= 
ftoynieyfza Panna y Páni náfzá, naukę E= 
wangeliczną , ktorą od Przenayswietízego 
Syna odebrała, w (amey rzeczy wypełni- 
ła, w liczbie Joz. 

Nauka w liczbie 80. 
Rozdział IX. 

Obiášnia fię, iakim fpofobem Nayświęt= 
fza Bogárodžicá Panna, poznała artykuły 
Wiary , ktore w Kościele Swiętym miały 
bydź wierzone : y co w niey ten fawor.s 
fpráwiť, w liczóre 807, 

Nauka w liczbie 815% 
Rozdział X. 

Pržedžíwna Mátká: Boska około dźieśię> 
Člorgá przykazania», nową nauką. oswie- 
cona, y co zá tym dobrodžieyftwem na= 
ftąpifo. w liczbie 81, 

Nauka © liczdte 918, 
Rozdział XI. 

Odhiera: Matka. Boska wiadomość, y po- 
znánie siedmiu Sákrámentow-, ktore miaž 
CHRYSTUS Pan poftanowić, także y- pią- 
ciu przykazań Kościelnych. m ezbe 830. 

Nauka w liczbie 843. 
Rozdział XI 

Zabiera fi. CHRYSTUS Pan. Zbávičiel 
nalz do modlitwy, y prośby czynienia zá 
námi? tudžieíz przy nim zoftáie Nayświęt- 
fza Matka , nowemi wiadomościami obiá- 
śniona. liczbie 846. 

Nauka m liczbie 854. 
Rozdział XIII. 

Nayświęt(za Bogarodźica PANNA fpef- 
piwfzy iuż trzydžiesči lat trzy, wieku (we- 
go, w teyże iednakiey Ci474 wego Pánieň- 
skiego dobie zoftáje, y tak porządek žyčia 
twego wiedżie , aby. Nayświętlzego Syna» 
fwego, y Świętego JOZEFA Oblubieńca, 
mogła rąk (woich pracą wlpomagác.+. 

w liczbie 8554 Nauka w Ziczbie 861, 
Rozdział XIV. 

Swięty JOZEF oftátnich lat życia fwe- 
go wiele ponośi chorob, y boleśći, ktore- 

mu 


mu w nich usfúguie Niebiefka Krolowa Pán- 
ná MARYA, Páni nafza. w liczbie 864: 
Nauka m ticzbie 871. 
Rozdział XV, 
- O fzczęśliwym zeyśćiu z tego świata JO- 
ZEFA S, y co fię w nim przytrafiło: przy- 
tomnymi byli tamże Zbawiciel nálz J E- 
Zus, y Nayświętfza Panna MARYA Pani 
„ nálzá, m lczbie 874, 
Nauka m liczbie 880. 
Rozdział XVI. 

W ktorych lečiech znaydowałń fię ná ten 
czas Krolowa Niebieska, gdy S. JOZEF 
zlzedł ztego Świata: y o niektorych przy- 
wileiich, temuż Swiętemu Oblubieńcowi 
Nayświętfzey PANNY pozwolonych, 

w liczbie 886, 
Nauka `w liczbie 80%. 
Rozdział XVII, 

Zabawy Nayświęt(zey Bogárodžice PAN. 
NY po śmierci JOZEFA Świętego: y co 
z Anjofami (woiemi Swiętemi czynił, 

w liczbie 895. 
Nauka © liczbie 905% 
Rozdział XVIII. 

Dálíze prowadzenie innych taiemnic , y 
zabaw , Krolowy Niebieskiey 4 Pani ná- 
{zey przez ten ezás, gdy z Nayświętlzym 
Synem fwoim fama żyła, niżeli począł o- 
powiádáč naukę fwą Boską, m liczó: 909, 

Nauka m liczbie 918, 
Rozdział XIX. 

CHRYSTUS zabiera fię na opowiadanie 
nauki, y że przyfzedł ná świat Meflyafz, 
niektoremi znakami pokázuje : przytomna 
Jemu Nayświętza Matka zoftaie: piekło 
zaś trwożyć z [obą poczyna. w/czb: 920. 

Nauka w liczbie 930. 


Rozdział XX, 

Lucyper w piekielnym tárášie ráde zwo- 
Tywa, iakoby przefzkodźić (prawom CHRY- 
STUSA Pźna, Zbawiciela nafzego, y Nay- 
świętfzey Matki Jego, w /rzbie 933, 

Nauka m liczbie. 939, 
Rozdział XXI. 

Swięty JAN wielkiemi od Bogárodžice 
PANNY obdárzony łaskami, z roskázu DU- 
CHA Świętego wychodźi ná opowiádánie.s 
Słowa Bożego , a pierwey pofyľa Krzyż 
fwoy Nayšwietízey Mátce fwoiey, ` 1 licz- 
bie 942. Nauka w liczbie 949. 

Rozdział XXII, 

Nayświętfza Bogarodzica PANNA Jedno- 
rodzonego Syna fwego Przedwiecznemu Oy- 
cu ná naprawę ludzkiego narodu ofiaruie , 
przytym nadane Jey ieft niciakie widzenie 


REIESTR ROZDZIALOV. 


iafne BOGA : CHRYSTUS Fan, BOG y 
Człowiek, żegna fię z nią idąc na pufzczą, 
w liczbie 9y1. Nauka w liczbie 960, 


Rozdział XXIII. 


Czym fię w domu fwoim Pánieňska Mát- 
ká w niebytnośći Syna fwego zábawiátá, 
ieyże z Swietemi Anjołami rozmowy, 
w liczbie 963. 

Nauka w liczbie 971 
Rozdział XXIV. 

JEZUS Zbawcą świata , nád brzeg Jor< 
danu przyfzedizy , od Świętego JANA 
Chrzeft bierze, ktory wzajemnie próśi, á- 
by fam był od niego ochrzcony, w kcz= 
bie 9774. 

Nauka w /iczbie 984, 
Rozdźiał XXV, 

Zbawiciel nafz po Chrzčie otrzymanym, 
na pufzczą idžie, wielkie tam przećiwko 
wyftępkom nafzym , przećiwnych cnota 
tryumfy (prawnie. Poznáigc to Nayświęt- 
fza Matka, we wfzytkim go doskonale ná- 
šláduie. m liczbie 985. 

Nauka m liczbie 991. 
Rozdział XXVI. 

CHRYSTUS Zbąwiciel nafz po odprá- 
wionym Poście, dopuízcza, aby był od Lu» 
cyperá kuľžonym , ktorego zatym zwyćię- 
ża: dál4c znać o tym wlzytkim Nayświęt- 
fzey Matce twoiey. m luzbie 995, 

Nauka mw liczbie 1004. 


Rozdział XXVII, 

CHRYSTUS Zbawiciel nafz, z pufzczy 
ná to mieyfce powraca , gdzie fię Jan.» 
Chrzciciel znąydował, niektore w Judzkiey 
żiemi džieľa fprawuie, áž do powołania 
pierwízych Uczniow fwoich : o tym wizyt: 
kim, ma wiadomość Nayšwietíza Matka s 
Jego, y co poznáile ; naśladuie, Ww licz- 
bie 1009, 

Nauka m #czbie 1016, 


Rozdział XXVIII, 


Zbawiciel náfz zaczyna w obecności Já» 
na Chrzciciela, zwoływać, y przyimować 
Uczniow fwoich, czyni początek opowiá- 
dania fwoiey nauki, y Aby zá nim fzfi» 
Nayswietíza Matka, ma roskaz od BOGA 
Naywyżlzego, m liczbe 1017, 

Nauka m liczbie 1023. 
Rozdžiať XXIX. 

CHRYSTUS Pan nafz Zbáwičiel, z pia- 
ćią (woiemi pierwfzemi Uczniami, do Ná- 
záretu powtočíwízy > chrzći Nayświętlzg.s 
Matkę fwoię, y co zás około tego wlzyt< 
kiego trafić fię mogło. m liczbie 1025, 


KSIĘ. 


REIESTR ROZDZIAŁOW. 


KSIĘGA SZOSTA 


DOBE "ES T ORL WB 


awGZĘSCI 


DRUGIEY 


C Z WARTA 


Rozdział U: 
HRYSTUS Zbawiciel nálz , Zaczyna 
fię obiawiać , pokazawfzy cud pier- 
wizy, zá prośbą Przenayświęt(zey MATKI 
fwoiey, w Kanie na Godach. m /czó; 1033. 
"Nauka m liczbie 1042, 
Rozdział Il. 

Przenayświętfza Bogárodžicá PANNA, 
Zbawiciela: nafzego w opowiadaniu nauki 
pilnuie, wiele także y Oná pracuiąc, ofo- 
fobliwe máigc ftáránie o Biafogľowách i= 
dących zá Panem, we wfzytkim zás tym 
z ofobliwa doskonałością fobie poftępuie, 
w liczbie 1044. ; 

Nauka m liczbie 10913 
Rozdział III. 

Pokora Przenayświętfżey MATKI Boz 
skiey MARYI wcudách od CHRYSTUSA 
Pana czynionych, przedźiwnie fię wydáig- 
ca, wpráwuie Apoftoľow ku temu, jak tež 
przez nich mocą Boską džiač (ie będą: y 
inne rzeczy godne wiadomość, w licz=- 
bie 1053. 

Nauka % liczbie 1063. 
Rozdział IV, 

Szatan dla cudow y fpraw CHRYSTU- 
SA Pana, także y Świętego JANA Chrzci- 
ćiela, fráľuie fię, y w watpliwości. zofłaież 
Herod Janá Chrzciciela poimawizy, ściąć 
rozkáztie, y co fię koło śmierci iego przy- 
trafiło. w liczbie 1066, 

Nauka m liczbie 1077, 
Rozdział V, 

Łaski, ktoremi Apoftofowie od CHRY- 
STUSA Pana, Zbawiciela. nafzego {y ob- 
dárzeni, dla nabożeńftwa ku Przenayświęt= 
{zey Matce Jego, ktorego, že Judaizowi 
niedoftawało, na zgubę mu fię ztąd zá- 
niosło. w liczbie 1079. 

Nauka. w liczbie 1097, 
Rozdział VI. 
. CHRYSTUS Pan , nófz Zbáwičiel , ná 
Gorze Tabor przy obecnośći Nayświętlzey 
PANNY y Mátki fwoiey przemienił fie, 
ztamtąd gdy czas męki náltepowaľ, z Gá- 
lilei wftępuią do Jerozolimy, y co fię fta- 
o w Beranij około malczenia Magdaleny, 
w liczbie 1094. 
Nauka w liczbie 1113 


)4( 


Rozdział VII. 

Głęboka Táiemnicá poprzedzáigc try- 
umf Chryftufow : także o chwalebnym__ 
Jego wiezdžie do Jeruzalem, y iák był od 
Obywatelow Jerozolimskich przyjęty ? 

w liczbie ILLS- 
Nauka m liczbie tizo. 
Rozdźiał VIlí, 

Zgromadzeni w Piekle fzátáni radzą o 
tryumfie Zbawiciela nalzego , y co z tąd_ś 
naftąpiło; także Kapłani, y Fáryzeuízo» 
wie w Jerozolimie zwoływaią obráde, 

w liczbie 1128, 
Nauka w liczbie 1137, 
Rozdział IX. 

CHRYSTUS Zbawiciel nafz we Czwat- 
tek Wieczerzy Pańskicy , w Betánij żegna 
fię z Nayšwigtíza (woig Matką , idący cier- 
pieć mękę: PANNA Przebfogosfawiona s 
prośi od niego Nayświętfzego SAKRAMEN. 
TU fwego czáfu przyjęcia , y za nim do 
Jeruzalem z Magdaleną , y z innemi Swie- 
tymi pofpołu biaťogľowámi idžie, ty licz- 
bie 1141. 

Nauka m liczbie 11g 3. 
R ozdział X 

CHRYSTUS Pan Zbawiciel nálz, z U. 
czniami fwemi, oftátnia Wieczćrzą według 
ftarego -teftámentu (práwuie, umywa ims 
nogi, czego wfzyltkiego Przenayświętlza_» 
Matka jego, o tych taiemnicach ma wiá- 
domość. w liczbie 1146 

"Nauka m liczóte i 176, 
Rozdział XI, 

CHRYSTUS Pan, Odkupiciel náfz ná. 
Wieczerzy Sakrąmentalney w Eucharyftyi, 
Przenayświętfze Ciało y Krew fwoię po-- 
święca , prośby y modlitwy Jego, Nay-- 
świętlzey Matce fwoiey tegoż Sakramentu 
Kommunig daie, y inne taiemnice , ktore 
fię tu ftały, m lczbie 1180. 

Nauka w liczbie 1409; 
Rozdział XII. 

CHRYSTUSA Páná Zbawiciela nalzego 
modlitwa w Ogroycu uczyniona, y inne. 
tálemnice temu przyległe? co też o ká. 
zdey znich Matka Boska poznáťá, w licz. 
bie 1104. ; 

Náuká Ww liczbie 1121, 


Koz- 


REIESTR ROZDZIAŁOW. 


Rozdział XUL 

Zbawićiel nafz zá fprawą zdrayce Juda= 
fzá wydany, poimany; y co ná ten czas 
Boska Mátká czyniła , inne także w tych 
okołicznośćiach taiemnice. w liczbie 1223, 

Nauka mliczbie 1237: 
Rozdział XIV. " 

Ucieczka, y rozeyśćie fię Apoftoľow, po 
fwoiego Nauczyciela poymaniu: wiadomość, 
ktorą miała Bogarodzica Panna, y co.w 
tym rážie czyniła. Potępienie Judafza, y 
zatrwożenie fzątańskie dła tych znakow, 
ktore fię dźiać uważali, w liczbie 1340, 

Náuká m liczbie 1253, 
Rozdział XV. 

CHRYSTUS Pan Zbawiciel nafz poimá- 
ny, y związany, ieft prowadzony do Do- 
mu Annaízá Arcykapłana, co (ic przy tey 
okázyi ftáľo, y co Przenayświętfza Matka 
ucierpiała, w liczbie 1156. 

Nauka m liczbie 1165. 
Rozdział XVI. i 

CHRYSTUSA Pana Zbawiciela nafzego 
prowadzą do Kaifafza Arcykapłaną , gdźie 
ná niego skarżą, y pytáig fię, ieželi ieft Sy- 
nem Boskim: S. Piotr po dwá rázy go (ie 
zapiera. Co zá tym czyniła Matka Boská> 
y o innych niektorych skrytych taiemni- 
cách, w licz: 1268, Náuká w licz: 1280, 

Rozdział XVII. 

Co Zbawiciel nafz CHRYSTUS učier- 
pial po záprzániu fię Piotrá S. aż do fá- 
mego świtania, y o niezmierney boleści Mat- 
ki Boskiey. mw liczbie 1283. 

Nauka m luzóte 129%. 
Rozdział XVIII. 

W dzień Piątkowy przed świtaniem, zno- 
wu fię rada fchodźi na rozeznanie fprawy 
Chryftulowey : wylyłaią Go do Piłata, á 
tam w drodze zachodźi mu Przenayswiet- 
fza Matka jego z S, Janem, y trzema Má- 
ryami w licz: 1297. Nauka wóczł 1311. 

Rozdział XIX. 

Sprawa y Ofoba CHRYSTUSA P. Zbá- 
wičielá nafzego, przenośi (ie. do Heroda, tám 
oskarżony, y odesłany ieft do Piłata, idżie 
zá nim Przenayświętfza Matką, Ww lacze 
bie 1314. Nauka m liczbie’ 1331. 

Rozdział XX, 

Zbawiciel nafz JE ZUS zá roskazániem 
Piťatá ubiczowany, Ćierniem ukoronowa- 
ny, y co wtedy czynią Pańska Matka. 
MARYA. m liczbie 1335. 

Nauka m liczbie 1351. 
Rozdział XXI, 

Piłat ná Dawcę żywota, wydáie śmierci 
dekret. Syn Boski ná (wych ramionach 
Krzyż , ná ktorym miał umrzeć niešie : 


idžie zá nim Przenayświętfza Matka MA- 
RYA, y co iefzcze woftatku zá tą okazy% 
przećiwko piekielnemu fmokowi uczynilA, 
y inne zachodzące trefunki, w licz: 135 fe 
|. Nauka w herbie 132. ą 
Rozdział XXII, 

Zbawiciel nafz JEZUS, na Gorze Kal- 
waryi do Krzyżą przybity, śiedm słow Je- 
go oftátnich ná Krzyżu powiedžiánych »3 
Przenayświętfza Matka, nie bez čielzkiego 
wielce żalu, przytomna tám zoftaie a. 

w liczbie 1395. Nauka w lezbie 14097 
Rozdział XXIII. | 

CHRYSTUSA Zbáwičielá nafzego tty— 
umf, ná Krzyżu zfzataną y Śmierci, gdżie 
fię wfpomina Proroćtwo Habakuka , y o 
radzie fzaranow w piekle uczýnioncy. — 
w liczbie 14124  Náuká włiczbie 1433; 

Rozdział XXIV, | 

CHRYSTUSA Páná iuż umarłego Bok 
włocznią przebijają, z Krzyžá zdeęymuią , 
y wgrob zkładaig, y co przy tym Matka 
Boska uczyniłą , poki nie powročifá do 
miefzkánia Wieczerniká. tb liczbie 1436, 

Nauka % Zezbie 1451. 


Rozdział XXV. 


Krolowa Niebieska čieľzy Piotra S, y in- 
nych Apoftołow, iákity we wlzytkim po 
pogrzebie Pańskim używała roftropnosči? 
widźi Dufzę Chryftúfowy w otchłanie do 
Oycow SS. zftępuigcą. w fezbie 1454. 

Nauka w łiczbie 1464: 
Rózdźiał XXVI. — 
CHRYSTUS Zbáwičiel swiátá z martwych 
powitaie, y Przenayświęt(zey Matce (Wo- 
iey fię pokázuie, ze wfzytkiemi SS. Oycá« 
mi przyprowádzonemi z otchłani. w licz. 
bie '1466, Nauka m liczbie 1474. | 
Rozdział XXVII. | 
CHRYSTUS Zbawiciel nafz z martwych 
powfłały, rożnymi czály pokázume fię SS. 
Mátronom Maryom, y Apoftofoms: o czym 
daią znać Bogárodžiey Pannie: w odbier4- 
niu tych wiadomości iey roftropnosč. 
w kczbie 1477, Nauka m liczbie 1493. 
Rôzdžiat XXVIII. 

Skryte niektore taiemnice po Zmartwych- 
wftaniu Pańskim zMatką Boską do tego od. 
prawione, Nadany ieft Jey tycułMacki yKro- 
lowy Kościoła, pokázuie fię iey Pan, maiący 
wprętce do Nieba wftąpić. w łczbie 1495. 

Nauka m liczbie 1507. i 
Rozdźiał AXIX+ 

CHRYSTUS Pan y nafz Odkupiciel, ze 
wfzytkiemi SS, wyprowadzonemi z otchłań, 
w Niebo wftępuie, bierze także z (obs Matkę 
{wg Przenayswiętfzą, maiący 14 Niebieskiey 
Chwały ośiadłośćią ubłogosławić, © licza 
kie 1509, Nauka m liszbie 1529. 
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PRZYSTAPIENIE 
Do DRUGIEY CZĘSCI 
PRZEDZIWNEY HISTORYI, 
ZYCIA NAYSWIĘTSZEY 


MATKI BOSKIEY 
MARYI 


ej Dym fie przed tronem: Bo- 
Ni fkim z lichą. moig pracą w: 

A napifaniu pierwfzey Części 

| Zyčia Przenayświętfzey Bo- 

gj grodzicy Panny fożoną,, 
gwoli temu ftawifa, aby to. 


wfzyftko, co zá przewodniczym w práwdžie,. 


Bolkim swiatľem , według iednak nieudot. 
nośći moiey opilafam, od teyže świątło= 
śći Bofkiey poprawiono było, y do nále- 


, żytego porządku przywiedžionos ná:počie- 


chę moię pragnęłam wiedźieć, czy tež to, 
co diç iuż napifało, naywyżlzemu fię. Ma» 
jeltacowi Bofkiemu podobało, y 1eželi dá- 
ley pifżc, abo ráczey tak wielce śify moie 
przewyżfzaiącey prácy rofkáže mi poprze- 
stać > na podaną te moie kweftyg Pan dá- 
jąc odpowiedź rzekł: Dośrześ prawie wedlug 
upodobanta mego napifátá, ale chce- abyś mic- 
dźiata, že na ożnaymienie wyfokich bardzo tá- 
iemnic y fkrytości, ktore fie w tym zdtwierdsa, 
60 ieficze o zyćiu, iedyney , ukochani e motey Q- 
blubienzcy, Matki Syna mego zofdie powiedźicćy 
nowego Ci y miekffego trzebń przygotowania >, 
Chce tedy, abyś zupełnie wfyfikiemu temu obu- 
maria, co reh niedofkonatego, y oczom niepo- 
dległego, abyś w/yfkie (prawy jiem(kiego (mox 
Tjenia odrzučifá, y cokolwiek [ie wiaje do tegoz 
áby przez to, bárdjiey niż Anieljka czyfłość w 
Vobie fe znaydowiias y przyfłofowamie fie do 
tego, co maf wyrozumieć, y opifać, 


2. Ztey odpowiedźi łatwo było po- 


znać, co Pam námieniaľ, y czego (ie odez 


mnie domagał, ro iet ábym nowym zgo- 
ła. fpofobem w cnotách y wyfokicy życia 
doskonałości ćwiczenie podieľa, y w nie ie 
uftawicznie wpráwiálá: 4 ztąd nie ufźrąc fá- 
mcy: (obie, poczułam fiębydź pomięlzaną, 
y nie pomału wzdrygaiącą fię ták trudne= 
80, y žiemskiemu ftworzeniu niedoftepne- 
go džieľá, Poftrzegłam w fobie miedzy du- 
chem 4 ciafem, niemałą (przeczke. Duch 
bowiem nieiako wewnętrzną śiľy coraz wzy- 
wał, boiażłiwą nápedzát4c do pełnienia 
tego, czego fię odemnie domśgano , przys 
wodząc iak wielka zczd BOGU chwałź yY, 
mnie zasłiiga miáfá náltápič, Przeciwnie 
ZAS, prawo grzechu, ktorem w cztonkách moich 
czuła, Ad Galat, 5. v, 17, Ad Rom. 7, v.234 
uftawicznie przeczyło, y Boskiemu fię świń- 
tfu fprzećiwiło, Ia tedy fobie y nieftatkos 
wi fwemu nie ufźiąc, ná tę y owe fię ftro- 
nę chwiałźm, Cierpiaľám w tey potyczce 
oćiągaiącą fię przewłokę, ktora mię utrzyw 
mywafa, y zwątlenie fercá, w ktorem dlá 
rozumienia šiť moich drobnych wpádľá..s. 
A w tym pomięfzźniu,zdało mi fig to przy- 
zwoićiey, abym fię do tak trudnych rze= 
czy y wyfokich niefpofobną uznała , ofo- 
bliwie gdy te były od ttánu mego y pľéi 
białogłowskiey tak wielce dźlekie, 

3. Gdy tedy we mnie przemosfá bo: 
iażń y wielkość rzeczy , umyśliłam, śni 
zaczętey pracy famey dáley nie prowádzié, 

ami 


2 Przyflapienie > 


ani przyzwoitych fpofobow do iey wy— 
pełnienia, więcey nie przybierać. Dofzedł 
tey moiey boiážni y małego fercá nafz 
nieprzyláčiel , á iako złosliwe lego okru- 
čieňítwo bárdžiey fię frožy przećiw sła- 
bym y lękliwym, więc ználažízy okazyą , 
niestychanym fortelem na mnie zafzedł, 
mniemaiąc żem iuż wcale opulzczona, y 
że mie bedžie nikt. taki, ktoryby mię z iego 
mocy wyrwał: á iżby fwoię złość bár- 
džiey utaił, ftarałfię przemienić w Anjofá 
światłości, wielką zbawienia dufzy moicy 
żarliwość pokazując. A pod tym pretex- 
tem y pokrywką, niewiedžieč ca zá nátár- 
czywe podawał mi uwagi y myśli moiey 
zarzucał, fławiaiąc mu przed, oczy. nie- 
befpieczeńftwo potępienia moiego, Z $miá- 
łego o iwych śifach rozumienia , przydál4c 
także nápomnienie o podobney karze, kto- 
rg pierwizy Anjoť popadł; do tego mi prze- 
kľádájac iakom to ia przez wyniosłą lek- 
komyślńość podięłam fię tego, co ięft nád 
sily moie y przećiw BOGU. i 

"| 4. Przytáczať duíz wiele, ktore nie- 
jáko. zacząwfzy poczčiwe żyćie y dosko= 
nale» jednakże wylokim o fobie rozumie- 
niem fg zawiedźione. Y abym fádowitym, 


iego ponętom mieyfce do prawdy dała , 
wniosły to, że nie może tám bydź bez 
wyniosłość. y pychy , ieżeli lie chcę od— 
wazyč ná to, abym w skryte Boskiego. 


Majeftatu wefzľá taiemnice,nie mogąc te- 
mu. cale wyfłarczyć, Nie mniey także przy- 
wodżił czály terażnieyfze, podobnym rze- 
czom mało có służące, co ftwierdzáť, iáko 
fię zle powiodło ofobom niektorym, mnie 
dobrze znajomym, w ktorych ná koniec 
zdrada y obľudá. fię znaydowała. Prze- 
kładał iefzcze okropność, ktorey w udaniu 
fię na życie famo przeż liç duchowne»inni 
doznawali, iaka przytym uymá. u innych 
dobrego rozumienia o Zakonieby náltapi> 
4a, gdyby co we mnie nádzwyczay innych 
pottrzežono? coby to zá fmutny ztąd ná- 
ipit przypadek u tych, ktorzy mniey má. 
ig pobožnosči , a to wlzyftko nierychłym 
doświadczeniem z włafną zaś fzkodą mo- 
głoby fię pokazść, gdybym daley w pilá- 
piu tey huftoryi nie uftawáfa A gdy pe- 
woa y niezáwiedžiona ieft prawda, że prze- 
czenie, ktore ponoši żywot duchowny , y 
odrażenie od izczerey 4 gruntownty. cno> 
ty» u świątą mniey przyiemney, ielt ipra— 
wą pochodzącą od tego złosliwego nie- 
przyiaćielą, przeto» aby w wielu wygásiť 
Chrześciańskie nabožeňítwo y pobożność, 
fara üç niektorych ofzukać, y tak miedzy 
wkornym naśteniem Bankim , kakol pustat, 
Matthi. 13. P. 25, aby zatłumit y przekie 
nať prawdžiwe rozumienie, przez ktore po- 
tym „ták zámátane, trudnoby rozeznać 
swiarła od ćiemneśćie Ani fię tey rozezná- 


nia trudnośći dźiwuię, gdyż rozeznać świa. 
tlo od ćiemnośći famego to iet BOGA 
džieťo, albo tego, ktory iet prawdžiwey 
mądrośći uczeftnikiem , á nie tamą tylko 
fię rzadži žiemfka roftropnością. 

s. Ynie jiel torzecz łatwa w śmier= 
<telnym tym żyćiu „mieć rozeznanie mie- 
dzy prawdźiwą 4 fałlzywą roftropnością, 
bo czafem tákže dobry zamysł y gorli- 
wość, niepewny czynią y wątpliwy roz(3ż- 
dek ludži, iezli Bofkiegao świada y prawi- 
dľá nie będżiea Tegoż lamego, tą okazyą, 
y wtymże famym co opifuię, doznafam 
na fobie: gdyż niektore oloby, dofyć mi 
znajome y fprzyiaiące, 4 te nieiako, ktore 
według fwey pobożności mnie kochały, y 
ftrone moię z miłą chęcią ku dobru moie- 
mu trzymały, iakoteż y inne mniey przy- 
chylne> y niby lekce fobie ważące, wizy ft- 
kie iednak welpoľ, y iednegoż czáľu od 
tey zábáwy mnie odwieść y z drogi kto- 
ra, liç udałam, fprowadźić usiłowały , láko» 
by to była fprawa z włafnego obierania, 
woli, y upodobania. lakóż przez takowe 
oloby, nie pomału mię zámicízať duízny 
nieprzyiáčiel, ponieważ obawiánie fię zá- 
wítydzenia y ttrácenia dobrego mniema- 
nia, co fię y o tych także oprzeć mogło; 
ktorzy mi [we pobożne chęći świadczyli, 
iąko też o Zakon, y blifkich moich, [zcze- 
gulnie zaś o Klafztor,w ktorym żyię, im 
poniekąd fráfunku, 4 mrie utrapienia do- 
dawało. Nad to, niezmiernie mię przema- 
gáto famo ubefpieczenie, ktore przywo- 
dżiło, że pofpolitą y zwycząyną innym _» 
Zakonnicom drogą isť trzeba, Przyznam 
üç iż to fimo coś: wiekízego było, według 
mego włafnego zdania, wredzoney fkłon- 
ności, maniery» y chęci, á iefzcze bárdžiey 
według włożenia fig do rozmyślania y 0- 
fobnośći, iako tež y wielkiey boiażni. 

6. Gdy tedy ferce moie. miedzy ta 
kiemi nawałnośćiami fię pławiło, do lądu 
posťuízeňítwá. pottánowifám (ie zabierać, 
gdźiem fię befpiecznośći od gorzkiego tych 
zamielzaniu morza. fpodźiewała.. Atoli ie- 
dnák y ztąd przybyło mi utrápienia, tráfi- 
ło (ię bowiem , że wtym rážie ná. Iprá- 
wowániu innych. powinnośći y wyżfzych 
Urzędow zabawnym byf moy Očiec du- 
chowny y. Przefożony : ktory gdy przez 
wiele lat ducha mego kierował, y porzą— 
dnie fkrytośći mysli moich wyrozumiá- 
wízy,á przećiwnośći moie zwiedziawizy, ta 
wfzyfłko co lie dotąd pifáťo y fprawiło , 
gdy f4m rofporządził, przy fwoiey dyre- 
keyi y pomocy, obiecował mi, że to ná 
dobre wynidžie, upewniálgc o befpieczeń- 
ftwie, ufpokoieniu y przylzłey poćielzea 
Do czego, iakośmy zamyślali przyjść nie— 
mogło, ponieważ dla wfpomnioney przy- 
czyny, tego Qyca duchownego przez wiele 

dni 
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da drugiey Częśći, 


dni nie było. Wfzyftko to na fwą itronę 
čiapnať Smok ow wielki Apoc? 12. V, 15, aby 
na mnie całą rzekę fwoiey zapalczywośći 
y pokus wyżionął, a iako w tey, ták też 
y winnych okázyach, przez wierutną złość 
nato godźił , iakoby mię był od posłu- 
fzeńftwa y nauki Przełożonego y mego 
Mágiltrá oderwał, iednakże zá łafką Bożą, 
nie powiodły fię iego zamysły, i 

4, Do tych wlzyftkich przećiwnośći 
y pokus, ktore opowiadam y imnych, kto- 
rych nie možná opowiedźieć „ przydał ie- 
fzcze nienawifny śmierdżiuch piekielny, że 
mi też w ciele zdrowia narufzył „ rożne- 
mi słabościami doymuiąc , y pomiarko= 
wanie humorow wzrufzaiąc wniwecz. mię 
cale obročiť, Wzniečiť we mnie nieuhá- 
mowány fmutek, zamię!zał głowę, y zdá» 
do fię, że chciał rozum przewroćić, poie- 
Čie baczne wyfadźić, zdanie zdrowe zata.. 
mowác, wolą znużyć, y wizyftkę a wlzyft- 
kę mnie iak ná dufzy, tak ná ciele. w nie- 
słychaną gorzkość wprawić. Co. ztąd fe, 
przytrafifo „ żem. dla. tego. zamięlzania w 
niektorem wpadła niedofkonałośći y winy, 
na mnie poniekąd dofyć čieízkie , luboć: 
to nie ze złość! iákiey, lecz z ludzkiey u- 
łomnośći, iednakże przecie, przez te moie: 
niedofkonałości , bardźiey niż. przez co in-. 
nego na zgubę moię zmoćnił (ie, (mok. pie-. 
kielny> gdyż. pomięfzawfzy iuž. bieg dó— 
brych uczynkow, abym cale upadła, iego: 
mię zapalczywość wywiodfá, bez: wątpie- 
nia w Ciężize ielzcze uwikłanie dofłać (ie: 
maiącą, gdybym. popełnione defekty séi- 
śley rozbierała. Do czego mię chytrym 4. 
niecnotliwym prowadźił. wymysłem, coraz. 
chcąc mi to wbić w głowę, že to wizyft- 
ko, co mi liç w. tey drodze powiodło, taf-. 
fzem, y bafamuctwem iednym było.. 

8. Tym zás wykrętom máfocom. >. 
nie dała wiary, niż innym, nie takie má- 
iąc podcyrzane, że ták dobrze y udátnie: 
przypráwna była pokufa, y częśćią. moiemi. 
niedofkonałosćiami , częscią. uftawicznym 
naleganiem y ftráchem wipárta: ofobliwie 
jednak pokazało lię nademną. miłośierdźie: 
Bofkie „že mi nie z gruntu dopuścił: odiłą>. 

ić rarowania fię przez wiarę y nádzicie. 
Z tym wizyftkim, takim zaámicízániem. by- 
Jam ogárnioná.> y w tasich čiemnosčiách. 


zatopiona, żem mogła prawdźiwie mowić». 


leczenie śmierci, y pzekieine boleśćt , oto: zyty 


mie, !/al: 17. v. 5. Gdym tedy. według. 


mego mniemania, iuż. do. ołłatniey zguby 
przywiedźioną tie widziała, poiłanowiłam 
w ogień. wrzućić papiery, y. karty, w kto- 
rych pierwiza częsć przedźiwney tey hi- 
ftoryi ieft opilana, a. daleko mniey zámy- 
ślać o prowadzeniu. drugicy ezęśći, Dotey 
zaś moicy rady, duch czartowfki» ktorą 
fąm wtračiť , przydał inną, napomykaiąc, 


żebym lepiey uczyniła, gdybym chęcią ; 
ręką od tego wfzyftkiego lic oddaliła;coż- 
kolwiek by przyfzło pifac, ani więcey ná 
potym o życiu y drodze duchowney nie— 
izperała, y coby lie wewnętrznie ná due 
fzy džiáľo, mniey uważała, 4 dopieroż že. 
bym tego nikomu lie nie zwierzała , ále 
ráczey do pokuty fię udała, y BOGA urá- 
żonego y zagniewanego błagała y przeie— 
dnáfá, Y aby tym bardžiey íwoię- złośli- 
wą przewrotność obwarował > fztucznieza 
wnosiť , zeby to dobrze fię ftało, gdybym 
fię ślubem obowigzáfá., iáko. więcey iuż 
pifać nic nie miałam , dla. niebeípieczeň- 
ftwá ták. włafnego iako cudzego oízukánia, 
á ták poprawiwizy porządku, w žyčiá pro- 
wádzeniu, y pozbywfzy niedolkonáťosči, 
żebym fię pokutą zabawiałą,. 

9. Pod tẹ połścią zmyśloney: cnoty, 
przeklęte fwoie udać rady chciał {mok 
piekielny, y w owczą lie przyoblec fkorę , 
ten, ktory był ze wfzech. miar zaiufzo=— 
nym y okratnym. wilkiem... Trwała tá. 
przez: czas. nieiaki. uporczywa walka» á miá- 
nowičie dni. pietnaśćie w polepney tey no. 
cy, bez odpoczynku y rady tak. Bofkiey 
jak ludzkiey ftrawiłam : bez ludzkiey nie- 
iako rády, bo nie było rády y folgi od po- 
słufzeńftwa; bez. Bofkiey zás, bo. BOG zá- 
trzymał. bieg obiášnienia. y Talki fwoiey y 
wnętrzney światłości. Do. czego wlzyft> 
kiego,, przyftąpio. ftrapione zdrowie , po- 
rozumienie: nadchodzącey, śmierći, y nie- 
befpieczeňftwá. zbawienia» y oczywiftego 
potępienia, to bowiem wizyftko wyrśbiał 
y przed. oczymá. ftáwiať, chytry nieprzy= 
iaciel.. j 

10.. Atoli, že iego pragnienia, peł- 
ne 14. bardzo gorzkośći, y profto do ro- 
fpaczy zmierzái4,famo to pomięlzanie,przez 
ktore. nieiako wfzyftek šiť. moich porządek, 
y przybranego wzwyczáieniá. układność , 
fkofatana. była, oftrożną mię y przeftrze- 
żoną uczyniło, abym fkwapliwie nic nie. 
czyniła, do czego mię ábo. on. nakłaniał ; 
abo com. ia fobie fama. w: głowie urościła. 
Onći więc bez: przeftánku nalegał przez 
boiažň, z. ktorą iako. na krzyżu przybita 
wiśiałam , by to. nie było z obrazą Bofką, 
y. czym tylko nie wypadła z przyjażni Je« 
go? a. gdybym. iefzcze nie bacząc ná mo- 
ię niefpofobność , w Bofkie fię rzeczy wdá- 
ła, dopieroż słulzniebym fię ztąd lękać po= 
winna. Ta zás lama boiażń, wtračifá mi 
wątpliwość około tego, co mi Myperíwá- 
dować chytry (mok usiłował; á gdym ták 
fię nad wąrpliwośćią zaftanowiła» nie dá- 
łam zezwolenia. Umácniáťo mię tež ftrá. 
pioną imie posłufzeńftwa, zá ktorego po- 
wodem pilałam , y cokolwiek, zá tym 
przeciwnego lie trafało, ftrony tego co w 
tzatańlkim podufzczeniu y namowach fię 
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zawierało, že to powinno bydž odrzuco- 
ne, wypchnięte» y wyklete. Procz tego 
wízyftkiego przybyły taiemne Naywyż- 
izego BOGA poślłki, ktory według fwo- 
iey Oycowskity opieki nie dopuścił podać 
beftyom dufzy w frzod utrapienia i4koż- 
kolwiek ięczącey y wzdycháigcey, ale tež 
y fiebie wyznaiącey. Niemožná słowy że 
wfżyfikim wyrážnie opifáč, pokus, nátár- 
czywośći, ofchłośći, učiskow, y ftrapienia, 
ktorem w tey walce ucierpiała, gdyż mym 
prawie zdaniem > rozumiálám fie bydž 
w takim znałeżioną ftanie , iaki ieft potę- 
pieńcow , tak, iż co do wnętrznego utra— 
„pienia, między oboygiem , inney rožnice 
nie było, tylko ze ftan piekielny bez rá- 
tunk» a ten zás mogł bydź ratowany. 

11. Dnia pewnego żebym fobie tro- 
chę w tym wytchnefá, z głębokiego fercá 
mego wefłchnełam mowiąc: Ach miefłytyj 
mnie! ktoram ná ták prafk przykta! niefty- 
tyè y tey takje dufy > ktoraby fie weń dosta ! 
dokadze fie udam, gdy wfikie bramy zbó= 
wienia mego fa zatdrafowóne ? W też tropy 
głos iakiś, mocny oraz y słodki, wewnątrz 
fię na dufzy moiey odezwał, Dokadże iść 
cbcek? tylko do famego BOGA, Wyrozumiá- 
łam z tey odpowiedźi, że moie porato- 
wanie , w przeiednániu Páná> było zgoto- 
wane, 4 ták zá pomocą tego Boskiego swiá- 
tła, poczęłam fię dobywźć z przepáśći me- 
go zámieizánia> ktore przełąmawizy dy- 
śzałam , y poczułam gwaftownośćią iakąś 
rozprzeftrzenione ferce ku gorącośći du 
cha, y pobożnym chęćiom, iako y do 4- 
ktow wiary, nadźiei, y miłośći. U poka- 
rzálám fię w obecnośći BOGA Naywyž- 
fzego, y iuż befpiecznie, ufaiąc Jego nic- 
skoňczoney dobroći , przyfzło opłakiwać 
wyftępki moie, w skrufzoney gorzkością 
dufzy moiey , tež moie niedoskonałości 
powtornie przed Panem wyznáwálám, z 
powtorzeniem także ferdecznego wzdychá- 
nia, y tak dawnego oświecenia y prawdy 
wyfzukáé fpielzyłam. A iáko mądrość 
Boská zwykła ubiegać (iebie fzukaiących 
Sap. 6. Ve 17, tak y teraz, W wefołey po- 
ftáči zalzła mi drogę wypogádzálac po— 
chmurny noc zámieízánego y żalolnego 
mego utrapienia. 

i2. Wfebodżił zatym dźień ialny y 
pożądany » doftawizy pierwfzego ulpoko- 
ienia, poczęłam znown kofztowźać stody- 
czy miłośći, y weyrzenia na Pana BOGA 
mego, rzetelnie inż przez toż famo oświe- 
cenie uzndiąc , jak to rzecz ieft przyzwo- 
ita, y pogotowiu potrzebna, wierzać ze Bo- 
skie dobzodźieyftwa y fprzyiśnia , fą wiel- 
ce potrzebne człowiekowi, y należy ie z 
jak naywickízym przyjmować uízánowá- 
niem , 4 rozpoftárízy ręce odbierać ie z 
(zczodrebliwwey prawice Boskiey, ktorey ię 
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podobało takie we mnie rzeczy fporządzać, 
Oddałam dżięki, iakiem tylko mogła zná- 
ic dobrze co to BOG iet 4 co ia. y 
ile ftworzenie fobie tylko zoftawione mo- 
że, wfzyfłko á wizyftko, wcale niczym iefta 
niczym bowiem poprawdźie grzech ielt : 
á wzaiemnie, co może džwignione y kie- 
rowáne ręką Boską! ták bowiem ná co 
więcey fię przyda, niż fobie żiemskie po- 
ięćie obiecować może A tak z wyrozu- 
mienia tey prawdy upokorzona, y w obe- 
cnośći niedoftcpnego świátłá (ktore ieft 
niezmierne, y silne, 4 bez ofzukánia y 
zdrady) to wízyftko uznaiąc, poczęłam 
fię w [ercu moim rofpływać w słodkie ná» 
der áfekty miłośći chwały, y dżiękczy— 
nienia, že mie ftrzegł y bronił, żeby pod 
czás wichrowatey tey nocy pokus moich, 
nie zágafiá pochodnia motá Prov: 3i, U. 18, 
A przy tym dźiękczynieniu utá moie w 
prochu utopiwizy , aż do žiemi fię upo» 
karzałam. 

13. Po tym zaś, ná ugruntowánie 
tego dobrego džieľá, uczuľam w fobie we- 
wnątrz iakieś wynikające nápominánie, ie- 
dnakże dobrze rozeznać nie mogłam zkąd- 
by? albo od kogo pochodźiło? to zaś zkąd- 
kolwiek było, ná początku o niedotrzy- 
mániu wiary furowie zemną fię obelzło, 
uskarżając fię, ftrofuiąc, y na oczy wy» 
rzucaiącz iednakże daley z przyiemną wipa- 
niáfosčia upomniało, y da tego ošwiečifo, 
w przelzłych niejako proprawniąc,w pizy- 
fzłych zaś naukę daiąc. przez co nabyłam 
w dobrym y złym, w cnocie y nieprawo- 
śćci, mowey wiadomości, abym poznała, 
coby dobrego, pożytecznego, y belpieczne- 
go było, á przećiwnie, co złego, izkodli- 
wego y podeyrzanego: Otwarta mi fię fta- 
ła brama wiecznośći , oraz z Uznabiem , 
przez ktore poznawałam początek, (rzod- 
ki y cel: co także o žyčiu wiecznym, y 
o wieczney á niefzczęśliwey zgubie, á ztąd 
naftępnigcey żadnym nigdy fpofobem nit- 
powetowáncy Ízkodžie, o ktorey bardzo 
niewielu podobno myśli, :myslič mi ná- 
leżało. 

19. Gdym te dwie oftátnie rzeczy, 
trochę głębiey ná uwagę wżięła, przyznam 
fię, żem zamilkła, y ítánçfám iak wryta, 
mięfzaiąc fię z bolážni moiey ułomności , 
dla ktorey calem upadła, y z pragnienia 
w dofłąpieniu zgotowanego dofłoieńftwą, 
choćiażem lie widźiała zasług daleko nie- 
równie niedofłatnich. Džwigáfa mię Ťá- 
skawość y dobroć miłośćiwego BOGA, 
borážň zaś, abym y iegoż famego nie utra- 
ćifa, bardzo mie trapiła, Uwažáfám dwo- 
iaki cel oboiey wiecznośći, do chwały , y 
do kary, á to oboie w odległość: tak wiel- 
kiey od ftworzenia zoftálgce > więc ná do- 
ftąpienie pierwizego, 4 uchronienie (ię dru. 
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giego wlzyftkie męki y kary tego świśta, 
także y czyfzczowe, A nawet y lame pie- 
kielne lekkiemi fię mnie zdały. Potym, 
lubom wiedziała, że Bofkie fprzyianie za. 
wfze poniekąd człowiekowi ieft z ochroną 
ubefpieczone, y obwarowane, byle tylko 
ztąd chčiať wžiac poftępek, iednakże gdym 
w mocy tego oświecenia poznała, że w rę- 
kach nafzych śmierć y życie ieft pofożo- 
ne, y że lafka Bolka przez nafzę złość 
lub niedbálftwo może bydž uroniona, y 
drzewo także , na teyże ftronie na ktorą 
upadnie, przez całą nierozerwaną wie— 
czność ma leżeć , pržetom wízyftká ztru- 
chláťá, żalem na fercu y dufzy niezmier- 
nie przeięta, 

15. Przybyło iefzcze tego utrapienia 
znakomicie, Z nieiakiey odpowiedźi, a ra- 
czey pytania od Pana mnie zadanego, ál- 
bowiem gdym fię, w uznaniu moiey slá- 
bośći, y niebefpieczeńftwa, cale zá nic po- 
czytała, y ku temu, ktoregom do (prá- 
wiedliwego ľadu wywołałą, ani oczu ná- 
wet w obecnośći podnieść śmiała, uftáwi- 
cznym tylko wzdychaniem wielkiego mi- 
Tosierdžiá Jego wzywaiąc, tedy ná to mo- 
ie ięczenie odpowiedżiał , ták wnofząc? 
Czegoż duffo chcef ? czego fukaf # idka ze 
dwoch drog obierafi? nanco fie odwajaf ? Tá- 
kie pytanie, iakoby hartowna ftrzała prze- 
fzyła ferce moie, A lubom wiedźrałó, że 
Pan pierwey niz ia famá, y daleko lepiey, 
moie pragnienia, y połłanówieuia prze— 
wiedžiať ; z nieslychánym iednak frafun> 
kiem na danie w tym pytaniu odpowie- 
dži kwapifam (ie, y chćiałam ie gdyby 
można było ubiec: w ten czas dopiero 
zupełnie z fiebie kontenta będąc» gdyby 
Pan žadney po fobie niepokrywał niewiá- 
domośći, ani wątpienia o tym, com mu 
miała odpowiedzieć. Niezmietną tedy po- 

edliwosčig przywiedžioná , z wnętrznośći 
Pier moiey głofu dobywaiąc odpowie 
działam mowiąc. Panie y Boje mfechmoga- 
c)! śćieflki cnoty, v drogi żyćia wiecznego tey 
á nie inney fis nápieram te obieramy abyś mie, 
przez nie prowadjd, A ieżeli zaflugom mo0— 
im, twoiź fprawiedliwość tego mie przyfadźi, 
odwoływam fie y ápelnie do twego milafier- 
diid, A przed nim zá fiebie wkładam nie- 
(koňczove zdjlugi Przenayświetfego Syna 1690 
Odkup:cieli mego CHRTSTIUS A. 

16, A w tym zrozumiałam» że Nay- 
wyžízy Sedžia pomni ná słowo (woie, ktos 
re dał (wemu Kośćiofowi, obiecuigc , že 
na wízyftko to pozwoli, ná co prožbá 
závdžie, w Imie lednorodzonego Syná fwe- 
go, y odemnie, w nim y przez niego, 
prožbá moia ko ważna, przyięta była, 
zezwalając na pokorňe moie pragnienie, 
zá przydanymi iednák. niektoremi pewne- 
mi kondycyami, przez głos iakiś rozumu, 
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oznáymionymi, ktory ták wewnątrz dö 

mnie mowił. Dufo reka W/ecómocnego BO- 

GA fłworzona! ieżeli uśiłuiek idko wybrana 

Boka nášládomáé ścieki prawijiwego Smid- 

114, y fłAć (ie, Tego šmeta Oblubienica „ ktory 
čie bez przeflánku wzyva > przyzwoita tedy 
koniecznie, y zá tym idźie, że trzebá zácha- 
wać prámvá p prajkázánia miłości» ktorey ja- 
da od ciebie. Pierwfe zdć prawo miłośći mech 
będzie, abyś fmiálo y prawdjiwie wyrzeklać 
fie /ámey fiebie, A potym wfyfikich Jiłonnośći 
do rzeczy świata tego, rożórat uczyniwfy Z 
ktorakolwiek inną milośćig, doczefńychy prze- 
mijńiących tákich rzeczy, żebyś dnś kochała, 
dni kiedy przytetá kochania fiworzoney śakiey 
widoczney pofaći, choćiafby idkożkolwiek zdá 
ła či fie potrzebna; nádobna, piekna» y przy- 
iemna, Zadney rzeczy nie maf do hebie przy— 
pufóczóć ozdoby, tdgodnośći abo przychylnośći „ 
Ani (ie wola twoią niechay nie zabawia, ná 
chwytaniu fie lu obydniw rzeczy źakiey fiwo- 
rzoney nád to co. Pan a Oblubieniec tvoy ro~ 
[káže > gwoli Prámom miłośći > abo ile či ztad 
jej? pomoc idka. y pochop. do: kochania. tegoż [4- 
mego Oblubieńca twegoa. 

17. lak zás przez to wyrzeczenie fèy 
zdprzemies dojkonále wypełnione, wolna. fie y oe 
[etna , od wfyfikich žiemfkich nijkośći ymarnaw 
śći uprzatniona znaydjief> wtedy tenje Pan, 
chce, abyś fobie przybrała (krzpdet > +áko. go~ 
felicá , y wzbiwfy fie w gore, co predzey , lo- 
tem dajytá do takiego myfokiego fidnowijka z 
ná ktorym lego táfkámosé ducha twego ofádžič 
raczy, abyś tam żyła, zoławata, p pomiefka= 
nie fmoie miała, Wielki to Pan iefi, Oblubie- 
niec jdrlúvy, y miłość lego, tákje domagánie, 
žáko śmierć mocne, Cant: 8, V. 6, Aprze- 
to chcecie złożyć, y zachować ná mieyfcu be- 
fiecjnym, ábyś [nać ztámtad fie wyniożky, 0— 
pałał ná inne mieyfie mie ufilá,. gdźiebyć dni 
befpre:zna, áni do lego. lagodney poufałośći nie. 
bytá jofobna.  Chceprzytym tdkże reka fwoia 
tobie [krzáč, z kimbyś dbo powinna „ Abo mo~ 
glá konwerfować, abyś go mie mzrufjła do 
gorliwosći y zemfiy. If zaś to prawo bár- 
dzo flufne tak mojnego Krolá, y ze wfeldka 
pilmośćia ma bydź zachowane, gdyż tákje O- 
blubienice #nrátá tego ( aby wiernośći docha- 
wały ) toż /amo czynia, A Y famá dofłoyność 
Oblubieńcd twego, żada tego, dbyś tak przy- 
namniep zdchowała powage godności, y imie-. 
nia odniego ná ficbie włożonego : Ani dbay © 
to: bynamniey, coby fľánowi twemu nieprzyftá- 
to, y przez co mogłabyś fie fiać nieľbofobna „ 
nd odebranie tey ozdoby, w ktora cie przyftro- 
iwfy, wprawidźi do przybytku Swego. 

18. Druga ief, co či przykázute, y fáa 
má miłość wymaga, dbyś ze. wlelkim fórdn-. 
niem złożyła Káty twoie zajpecone , czeffemić 
nieidko winami przytdtte, p rôzdárte , popel- 
nionemi zás niedofkonałośćiimi zafmredzone > 
á do tego przez kał grzechu, y [klonnasé mótu= 
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ry: wedle obmterste. Chce tego Wwbanialsc 
Bofka Oblubieńca twego, áby twose odjzenie 
bylo wymyte myczyjśczane „ y do pierwkey pie— 
knofči, y ochedofiwa przywrocone , tak te= 
dnák > soys he warowdła owey podłey y kcbey 
fiermuiegi, ktoras złożyła z fiebie > 2 oczu two- 
ich kiedy y myih cale odrzucać , ufławiczną 
pamieć y uznanie odebranego dabrodźieyfwa 
w niey záchotvniací zkęd to [ie fazie, że nard 
posory tleoiey, wyda zápach przyiemnasci Cat: 
2e Vo. RI. przed tym wielkim Krołem, A ni- 
gdy z pamięci twoiey niechay wie wychodźi, ták 
wiele Sprawcy zbdwienia;twego powinnać, Wła- 
figa ktory čie drogim krwi fwoiey baljamem 
oczyśćił , vany twoje zagoił; y fowičie dojjć 
QśwzeCił, 

19, Prócz tego, (przydał głos wne- 
trznie do mnie mowiący ) abyś gapomniá- 
ia o wfyfikim co fie znayduie na Żiemi, 4 tak 
Krol naywyż(y s jadać bedjie piekności tiwo- 
iey Plal: 44. V. II. Tegoż Krolá y Oblubień= 
ca twego ief wola, ábyť była m kleynoty przy- 
brana, ktore dla ciebie umyślnie y z tajki zgoto= 
wat, Szátd w ktora fe maf przycdziać ma 
bydź záraz nád [am śnieg bielfa , nád dyáment 
gaźnieyka, nád Słońce świetnicyfa: 3 tym wyf- 
kim zás ták też pieczona y delikátna iefi tá 
pátá , je nic tak łatwiey(ego, tako ia zóru- 
kać y pokaláč , seglś wielkicy ofirożnośći mie— 
przytożyk : á gdy zaś traf fie ia ofpećić , zam 
raz bedzie obmiergta u imwego Oblubieńca: ie. 
zl zednak zachowaf 18 od zmazy miedotknio= 
m6, czyfła, y chedoga według upodobania lebo, 
beda kroki twoie nadobne zako Corki Xiaże< 
669 , y Maiefat lega wlubé fobie w afekčie , 
prawach twoub Cant: 7. v. 1. Midhe pafas 
40. tego odjienia x bserz poznanie W/fiechmocnoe 
śći bBajkiey, p bordýň swieta, dbyť ták przepa- 
(ane oraz y wiązane maiac twcie (kionnośći „ 
mcdtug miary lego upodobania, gotowa febres 
pofiepowała, Perly zás y kleynoty, ktoredy fje 
te twose zaodśłyą miech będa nieaffácomane kd 
vaky wiary , nadźiei, y mitłośćc. Wio gto- 
wy t£woscy ku gorze trefiowe, to teft wyfokie two- 
ie uwagi, y rzeczy Bolkich wiadomości , (mom 
porzadkiem uioży pi wykftattnie madyość, y 
wiana nauka ktozey ci dodano, y wfifika ná 
dllátek czdaba y bogactwo , niech to bedjies 
Pržet ow cnet rozluczzych , ktorymby fiata tra~ 
sd przybrana była, Ubuwte twor, niech be 
dźie, pilność okrzetna, w ktoreybyś poftepowata 
na fprawowanie tego, co ich dojkonái/cg0 „prie 
czki zaś, y podwiązki, przy tym obuwiu, bedžie 
piine baczenie p ofirożność, przez ktorabyś ha- 
WIOWAKA była, abyć na złe nie wypadła, Pier- 
ścienie ktore beda ná przyteminy: b rekach two- 
ik, niach beda šiedm darom Ducha Smwiete- 
go, 4 zatym na przybranie p ożdobienie Nva- 
rży, gda fie rezfożone w tobie Boftwo, ktore čia 
przeg miłość swieta obiaśm s do 6zego ty przy” 
daf z tmoiey firomy rumteńcu zawfłydzemia p 
framánia fie, ztad pochodzącego, żeś kochanká 


twego , tdk czello obražitd, skąd ke ta fidnie, 
je he wfłydjić jatjfe badžzejí zbawiennie» Czy» 
wić napotym co podobnego , zwiaścza, gdy fiom 
foawać, y milirkować bgažiej medzy foba, sak 
niepoczejny, y owfem (profny byt kroy tlvay piera 
mfy, ktoryćś zlosyta, A wzaiemnie, šak ťaujkie 
J kojstawne przytramie s ktore teraz odbiť sm. 
rah, 

20. Apitym, ponieważ ty nicidko z po- 
kolenia y urodzenia twego, lichą y ubos 
żiuchną ieiteś, y cale nierowną do záslu- 
biema ták wyfokiego, przeto podobá fig 
Naywyžízemu Majeltatowi nagruatowniey» 
fze tego kontraktu ftwierdzenie, za polag 
tobie náznáczyc y poftánowič nicogranie 
czone fkarby zasług CHRYSTUSA jezu- 
SA Oblubieńca twoiega , iakoby dla Ciebie 
famey tylko zgotowane były, Y ták íta- 
nielz tię uczeftniczką- wfzyftkiey fubitan= 
cyi jego, y całego ikarbu, a nawet ytego 
wizyttkiego cokolwiek fig tylko ná Niebie 
y ná žiemi zawiera. Te ią dobrá wizyft- 
kie Naywyżlzego Pana , y ty nád tym 
wizyttkim panowanie będżiefz miała, iako 
Jego Oblubienica, zażywaiąc tego w nim, 
y ná iego co raz więkize 4 więkize kochá- 
nie, Patrzże tedy dulzo! czego ná do- 
ftapienie tak nieporownanego dobrodźiey- 
ftwa Pan a twoy Oblubieniec potrzebuie: 
to iet, abyś fie wfzyltka á wizyftka cale 
zabrała wewnątrz w liebie, olobnosci two- 


- iey ze wfzech miar przeitrzegając, bod w 


tym ieft niebefpieczno> y w každey nay- 
mnieyfzey chociaiz niedcfkonáfosci , znać 
zaraz pláme ná tey twoiey ozdobie. A ie- 
žli kiedy przečie, ( ponieważ słabą y uło- 
mną leftes, ) aka padnie na ciebie, co pre- 
dzey tię podźwigai y wzmagay : niebądź 
niewdżięczną., ale zaraz łzami obmyway 
winę chociaiz lekką, iakoby čiežiza była, 

21. Ná komiec śbys midiá micjfce y 
pomiejśkanie temu przyzwoite, mie zdmyłla twoy 
Oblubiemiec tv čiáľney cie šakiep kletce ofadźić, 
ale saczey ták mu fie podoba, abys fie dobrze 
rofpośćierata» ták, jebyćś nieograniczony plac 
Bojlwa lego ośińata , abyś fie roafierzyta y r0= 
zniefiś po niezmterzonych polach lego wlafno> 
śći y dofkonałośći, gdžie bez krefu wzrok fie 
rozprzefirzenia , mola jie ćiefy: bez uprzykrze= 


nia, a [mák bierze nafycenie bez obrzydzenia. 


y Zôrzkosči. A tenći to ief ray ow zanfe> 
przy:emny y We/ofy, gdźie ukochane Oblukienis 
ce Chryflujowe uftatvcznie rojkofy zażywaia „ 
gdźie kwiaty, y pachniaca mire zbterdta, gdźie 
fe znayduią rzeczy niefksńczone, w nagrode 5e - 
80 y wzamian co bylo wggardzone y zarzuco— 
ge, W famey rzeczy niczym y ladaco, Tu prie 
miejikiwać bedżiefi befpiecznie | žebyš fie zać 
tym bardžiey da tego mielkania Polobita, chce, 
aby tvora kontwerfacya była z Aniotam:, y tych 
miataś fóbje ja przyiačiit p tomarzjkow, 4 
2 ezefiego zmiemi ebrorvania p Zwyczaru , Wyż 
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do drugiey Czgsči. 


znaczłić na fobie ich cnoty , mäiac sch > byaž 
w mich rowiewniczka, 

22. Przypatrą fie iefcze o dufo! (dá- 
bey pofłeputac ow glos do mnie mowił ) w ob- 
fernośći tego dobrodźseyfiwa, y to či przy- 
pada: ij Matka Oblubieńca twoiego [amas 
Niebtejka Krolowa > na nowe čiebie ża corke 
fmoie > przybiem > Zá uczenniue przyrmuie, J 
fame fiebie zá Matke tubie y Mifirzynia o~ 
fáruiee Za tey przyczyna tak ntezwyczávnych 
fźworow y tajk dofiapilaś > wfyfłkieb zaś gwu- 
(i temu „, abyś iey mayświetfy żywot pijata , 
4 przeto wżiełaś z tajki y darmo, czegobyć 
gófiugdmi nie dofła, silá także innych mal 
fobie nadanych do tey pracy dobrodzieyfiw, 
ktorych cofnawfy le od nwy nagad, przez 
żadne infe náklády miećbyś nie mogła, ( A 
rozumief dufo | coby fie było dotad 3 toba 
fiálo + gdyby Či ná ratunek nie przybyła była 
Matka  mitofierdžia y politomania , iużbyś by 
da, dawno zginela „ gdyby iey przyczyną wpare 
ta y zá wniefemiem fie Bojkiego uraczania >, 
ná opifanie tey biflory niebyłaś náznáczona, 
liche, y mienjyteczne byłyby prace twares. 
Atoli Przedwieczny Očiec márac wzglad ná to, 
obrał y przybral čie zá corke y. Oblubienice 
Synd fivosego. Syn zaś Oyca Przedwiecznego, 
pofłanomi cie uczeflsiczką (pramić ść:jlego przy- 
talenia (wego, y Duch Smiety wylewa ná čie 
świśtło fwote, Cyrograf kontraktu tego pál- 
cem Naywyj/lego > Wfecbmocnego BOGA ná 
Panieńjkiey niejmazaney karcie Przeczyfłej. y 
Nayświetflej Matki, [kropieniem faczacey fie: 
krv: niepokalanego Baranka iefi zapisany. Exe- 
kutor do wypełnienia iego ief Odiec miebiejki : 
sviazek iednosís 
dufy twoicy z Ehryfiufem ief (amje Duch prze- 
mayświetfy , warunek y rekośmia fprawią, fa- 
me zalugi Chryfiuja Pana y nayświetfey, Mat- 
ki lego. A ponieważ ty iefieś bardzo lichym 
robaczkiem , nie matrac nic, cobyć wniofła „ miec 
tej, miczego od Ciebie nie jadaig tylko fame) 
woli, 


23. Poty głos ow, y wnętrzne ná: 


pomnienie, ktore mi iet dane. Mnie- 
małam poniekąd że to było Anjelfkie, ie- 
dnakże tak wyrážnie nie uznawálám, bom 
go tym razem nie widžiafá., iako kiedy 
indžiey. Zwykły fię zás cakie dobrodźiey- 
ftwa Abo oczywiśćie pokazywać, lub: ta:ć, 
według proporcyi y ofobnošči dulzy, one 
przyimującey, iako'fię przytrafiło Uczniome 
idącym do Emaus, Luc: 24. v. 16. Wiele 
także innych pośitkow wiparfo mię, ná. 
przełamanie fprzećiwiaącego fię wezá. pie- 
kielnego w dálizym ciągnieniu pifania , 
przedźiwney tey hiltorýt, ktorych tu nie- 
wymienigm , aby zbyt fię nie fzerzyła tá 
przemowá. Tym cząfem. kilká dni na mo- 
alicwie ftráwifám , usilnie Panź prolząc > 
aby mię kierował y na: uczał , żebym 
przez (woię nieudolność y bardzo fzczupłe 


- prowadźić nźleżało. 


Oblubieńca z Oblubienica p 


y liche umiejętnośći poiečie > z profley 
drogi w ftronę lie gdžie nie udała y nie 
pobłądźiwa, Wzięłam ná to znowu od - 
powiedž od Bofkiego Májeftátu iko życie 
moie , ku wízelákiey czyfłośći, y znáczney 
dolkonałośći miało bydź od niego kiero- 
wane, é tak co fię iuž zaczęło, do końca 
Qfobliwiey ielzcze 
Krolowa niebiefka z wielką łagodnością, 
fwoię wolẹ powtornie przełożyła , falká.- 
wie mi namieniaiąc, że iako corká po- 
winnam Iey tę usługę y posłutzeńftwo , 
poftępuiąc do końca w zaczętey hiltoryi 
Nayświętlzego życia (wego. 

124. Do tego wízyftkiego chciałam 
ielzcze przydać ubefpieczenia y obrony 
od. posłulzemtwą: á przeto Spowiedniká: y 
Przefożonego mego, nie wfpominaiąc ie- 
dnak o tym co mi Pan, y Nayświętfza Má- 
tká lego obiawiła, rádziťám fie., coby ro- 
zumiať o dalfzym záczetey pracy moiey 
prowadzeniu. On zaś wyrážnie odpowie- 
džiaľ, y prawie z posłufzeńftwa przyká- 
zał , abym fię do: pilania drugiey częśćiey 
zabierała. Gdym lie tedy» częśćią z PAń- 
fkiego obiawienia, czesčia z posłulzeńitwA 
nagloną. widżiała , udałam fię znowu przed 
obecność Naywyżlzego , gdżie lic pewnego 
dnia ftawiwizy. na modlitwie, á ták. zło- 
żywfzy wfzyftek. relpekt ná: fiebie, dobrze 
znaiąc moię. nieudolność, y: w: pobłądze- 
niu. niebefpieczeńttwo , przed tronem Má. 
jeftátu lego. upadlzy:, powtarzając rze- 
kłam, anie mey! Panie moy! cof chce d- 
bym: czynita? Zá tym moim zawołaniem 
wnieśionym , naltąpifo objaśnienie wten 
ipofob. 

25. Zdało mi: (ie: iakoby Bofkie świas 
tlo Troycy Przenayswiętizey iawnie po- 
kazało moy niedoftátek ,, y 14ko we mnie 
pełno niedolkonafośći, ktore mi na oczy 
wyrzucano, Oraz furowo: dofyć upomnio- 
ną, głęboką nauką, y zbawiennemi prá- 
wie y pożytecznemi dowodami na doftą= 
pienie żyćia dolkonałego prowádzono, A 
ztąd byłam nieiako oczyfzczona y ná no- 
we oświecona. Poftrzegłam tež że Mát- 
ka łafkawa Przenayswietízá Panna ftoigc 
obecna przed tronem Bofkim zá max (ie 
przyczyniałś, y prośiła, Obáczywízy tę 
pomoc y obronę, krzepic fię y ożywiąć 
poczeła.ufność moiá“, w nádžieie tedy ł4- 
fkawośći Mátki Boskiey, do niey lię obro- 
ćiwfzy „ kilka słow tych przemowiłam, 
O- Pani moza! y ućieczko moża! weyrzyje pro. 
Be tako Matka prawdźiwa ma ubofimo y nedza 
fingi twowey. Znać że wysłuchała y przy- 
ięła prożbę moię, gdyż przemowę (woię 
do Naywyżfzego wte słowa uczyniła. Pz. 
nie mor! mieużyteczna te y niegodną kreatu 
re, chce na nowe przytać ža corke> Y przy- 
wiafczyć fobie za wiafną fwoie ( Y takći wła- 


Bz śnie 


8 Przyfłapienie» 


śnie Krolowa niebiefka wsdług fwoiey nie- 
porownańey fzczodrobliwośći y dobroci 
uczynifá ) Odpowiedžiať zaś BOG Nay- 
wyžlzy, Obluvienico moia! zá tik wielkie > 
[przniánie, šákie ty teraz świddczyf, coj z fws- 
sey fireny ta dufa pręiniefić, gdyż tego Ant zá- 
fujyła ami godna , robdczkiem bowiem tef do 
niczego [ie niezddiacym w wielkim niedoftatku, 
y za dáty ndfie niewdźięczna, 

26. O! nieporownána mocy słowa 
Bofkiego » iakże to wymowić potrafię, co 
fię we mnie ftáľo przez tę BOGA wlze- 
chmocnego odpowiedź ! Ze wfzech miar 
upokorzyłam fig , áž do ofłatniego nic 
moiego , poznałam bowiem nędzę ftwo- 
rzenia, y moie przećiw BOGU niewdźię- 
cznośći: Serce zaś mole upadło, y ode- 
mnie odefzło , zatopioney w żalu za grze- 
chy moie y w pragnieniu doftąpienia tak 
znaczney tey, 4 nád zasługi moie niero- 
wnie więkfzey fzezęśliwośći , ktora ieft, 
bydž cork4 Naywyżlzey tey Páni. Wzdry- 
gaiąc (ią tedy, podnośifam oczy ku trono- 
wi Stworcy Naywyżfzego : twarz moia ná 
przemianę f(płonęfa raz trwogą , drugi raz 
padżieią. Obrećifam fię do moiey Ore- 
downiczki pragnąc bydž przyiętą za Sľu- 
žebnice, bo tytuł corki, według zasług, 
nie był przyzwoity , mowiłam z całych 
wnętrzności dufzy moiey , iednakżem sło- 
wami tego nie wyrażała, Wnet zaś wy- 
rozumiałam , co Przenayświęt(za Krolowa 
niebiefka do naywyżlzego BOGA zá mną 
powiedżiyła, 

27. Wfecbmocny Panie y Boje moy! 
w prawdźieć ta ubožtucbna fierotz nic nie ma, 
coby zd fiebie z fifony fivoiey ofdrowałti (prd- 
wiedłtwośći tmeiey, 14 zaś ofidrnie zd nie zá- 
fugi y krew Syni mego dla niey przeléna, 4 
z temi przytym ofiárušes y wnsfe powage y dam 
fiojność Maćierzyńfiwa lednorodzoncgo Syna 
twotego , ktorymem 3 niewypowiedźtaney tajka—= 
wosći twory aofłapitś: á zlady wfyfikie frd- 
wy w ufluaze lego odprawiore , tikom go w 
moich wnetrznościach nofiła, takom ga mle 
kiem pierfi moich kármilá, A oprotz tego 
wfyfikiego , przywodze y ofidruie, twoież fame 
Bsfmo ) Dobroč, A tak w ten [pofob Cie upra- 
fam y fuplikuie abyś to raczyt ża rzecz wa— 
gna poczytać , y pstwierdźić , jem te dufe brzya 
brała za corke moie y Uczennice, d ia za 
nia šlubuše, y rekożmia daie, żeć przy moimi» 
cwiczen u y nanie, poprawi (te w fwycb medo- 
fkonałośćiach > y tak wygstwie (prawy fwoie, że 
fie podobać temu Mateflztowi bedjies. 

28. Przyzwoliť ná tę prožbe Stwor- 
sá Wfzechmogący, ktory. niech będzie» 
pochwalony na wieki, że wysłuchał nie- 
bięfką Krolową (zá mną miedzy wizyft- 
kim ftworzeniem naypodieyfzą ) inftáncya 
ý przyczynę iwoię wnofzącą , wprętce Zá- 
Vaz potym , z niewypowiedzianym dufzy 


moiy uwefeleniem poczułam, ná coś wiel- 
kiego zanośić fię w fobie, czego iednak ani 
słowy ani iakim wyrażeniem doćiec nie— 
można, A ták obroćiwizy: fie do wízyft- 
kich kreátur Nieba y ziemie , nie mogąc 
fię wttrzymać od radośći, każdą z nich 
wzywałam y poprzysięgłam aby zá mnie 
y oraz zemuą raczyły wychwalać Sprawcę 
dafki, y ile mogę pomnieć, do nich podo- 
bnemi słowy rzekłam, © mzeficańcy y Xia- 
ĝera Dworu nrebsefkiega! y wy wyfke żytace 
fiworzenia reka Bajka wyprowadzone, patrzčie 
na cud fczodrobliniego milosrékdjia lego, y zań 
btęgoliawćie go y wychwałaycie na wieki, Bo nay- 
liia w calym smiecie, podniojł z prochu yj bla 
ta, ubożcuchna zbozačiť , 7 miegoana obdarzyć 
godnością Najwy fy BOG fam y wfechmocn) 
Krol naf. Wy zas o Synowie Adamówi, ogla- 
daycie teraz sterote niegdy zemfisd opujíýcma> 
zuj przyterg grzefínice naywiekfóz y do iafki przy- 
pujíczona y na nowe Ww niey ojadzona. Odjig— 
póień tedy y wy, od fwoiey niewiadomośći > po— 
dnieście fie z [wego zarzucenia; powezmicie U- 
fność, 3 poufatość,  leżeli bowiem przyprowa*- 
djil mie [woim wfletbmoczym ramieniem do 
laiki, iezli mie przywotał y z foba potednal, 
wy mfikie flufnie możecie (podiewac fie zbas 
wienia fwoiego. A tefli ie chcecie miec w be~ 
(piecznym zloženiu , ďukayčie obrony Przenay-= 
świerfey Bogarodźice MARTI, zadierayie fie 
g wyelkim fiaramem na otrzymanie iey przy- 
cin)» 4 dażnalie Matki miew)powieażianego 
wstosierdjia , ) zlitowania, 

29. W tym fkľoniwízy (ie do nay- 
doftoynieyfzey Krolowy niebiefkiey rze- 
kłam, Otoj! Panc mosa! tuż fiè oziód zwąć 
zie bede fiersta; bo main Matke, 4 itfcze 
Matke , Krolowa wfójikiego fiworzenia,  luž 
odtąd mie bede wiecey głupia Y nišumiereľna, 
(chyba że fama temu bede minna) bo wam 
Mijfitzynia Bojkizy mądtuśći, dni beie Wiecey 
w niedofiatku, bo mam prano ) wiafność wje- 
lakiego fkarbu niebtelkiego y jiswjkirgo, | duż 
mam łatkę, ktoraby mie brosiláš mám Mi- 
fiužvnia, ktoraby mie uczyła y poprawiła, mam 
Fanta, ktorabymra rządziła j rofkazywała, 
Badi biogoflateinna miedzy Wfofikiema. mewia= 
fłami, przedjiwna miedzy wfyjikiemt kreatu- 
rama, cudowna na Niebie y na jiemią whi- 
kie rzeczy, twoie odfzerna wielmożność niechay 
wiecznemi czafy chwalebnie wyznaia y wyfia— 
wiata, Niemożna, aby maylijsza ze w/zyjikice 
go fiworgenia, J najwągarazeńszy robaczek 
Żiemi, tako ia iefłem czym godnym tobie zas 
ważieczyjam odbierayjć z reki Bojkiej , 3 m 
błęgoflawionym owym widzenzu,w ktorym chwa- 
ty zażywasż y fzczesśliwośće po wjzyftkie wieki, 
luj tedy biore cie fobie ga dobroczjinna Pants, 
d fiebie oddaše ża obowiązana Slużebnice 2 
przeę Ciebre wykwalać bede Stworce Wízech.. 
mogącego , poki mt famat życia bedjie, kiedy 
mie nmiczaflazona tak mwielka tafka (omučie a 

obdarzył, 


| słowa, am mg 
niby nyrovnť? 


30, Zadną: 
že, CO lię na a 
w fobie czuie,, tå 
Úilemnicámi UA 
dufzy, ftało lig! 
żytku, gdyż n 
cia y fpraw byl: 
że tego słowy 
kim fpofobem, 
vízytko (:i4ko 


| wyżlzy :) wzglę 


garodzice Panny 
GER abym żyć 
gnęla. Widział 
wiecznego, gdy t 
twierdził, obrán 
nie Corki. Jego y. 
na wyprowadzeni 
darow Obľubiení 
fzego Syua Bos 
bliwośći, na. ogł 
foynieyfzey Pár 
zá przyftapienie 
waną Ofobę.fwoi 
go ku dallzemi 


TROYCA Prze 


obiaśniła y zápi 
Boftwa (wego, 
moie wnętrzne: 


| powlokłź, nadą 
| tym doskonaley 


fprawi, 
31. Zatym 


| Pan, wizelákim 


le tylko: słabość 
że, naśladować t 
bieskiego. obiáw 


Niebieskiey Wwy! 
życie moie: we 
wkładaiąc, Ok 
rzyległey: fobi 
fprawowśnie ti 
azania: nie fpo 
chwiąć poczęfą 
chylność fyroię. 
Przyobiecjją m 
ska, ná Wype: 
cano y Naznącz 
he Záczečie 
ji tzenayśw; 
Poślź,, pola 
A Boskie z c 
72 2 1090: Wida 


1 nó co wiel. 
"50 iednak áni 
dočiec niem 
ię do wizy. 
C, nie možgc 
każdą z nich 
aby zá mnie 
Walać Sprawcę 
do mich podo- 
efksńcj y Xią- 
wófłkie żyace 
Adone, patrzcie 
igi lego, Jg“ 
a wieki Bo nay 
Z prochu yj liu 
godna oddarzyć 
1. wfechmocn? 
Adamóti, ogla 
pfad opufizina 
z do tajki przy- 
dzona. Odfig= 
padomośći > po 
b pOWEGMACIE: U 
jem przyptówa*» 
rańiemtem do 

foba potednał , 

iewat fe zba< 

ie miec w be~ 

rony Prąehaj-= 

zabierayiie (ie 

mamie te) przy 

Iypowiedjiańigo 


sbielkiey fze= 
ji parad iwat 


porzenia, ihj 
y Nit mé 1811193 
nna) 50 mam 


) wtajność wje: 
smjkiigo, luf 
jja; mám Me 
„prawi mat 
j rofkajyvala->: 
„kiem mewit- 
kiemt kreati- 
g jemis WA 
mojmii merbáj 
vyzná jmf- 
TA n/zjjikie* 
esj} robaťzť 
„wym tobe 44. | 
JW 


laka 
WOZU , 


„y fię do nay- | 


tke , 4 upee | 


ni bede Wiecej | 
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| ebiźrzył „. dziac mi ciebie „0: Krolowa: y Páni 
| smoiá! zá Mátke, y Mifirzynia.. Milczenie moe- 


je pełne áfektu y zdwdźieczenia: niech: fie: obro- 


| či ná mycbwalenie twoie, dni bowiem tezyk ná: . 
słowa, dni umyst nafen(a zdobyć fie moje.» ktos- 


iremibý nyromndč iemu, rofpoftrzeč lie: z nims 
"y rozfzerzyé je moglaj... 

30, Zadną. miarą. wyrážič (ie: niemo». 
że, cofię ná. ten czás. zduíz4. džiele,. co» 
w fobie czuie, tákiemi. dobrodžieyftwy. , y 
tálemnicámi Uracżona. 5 
dufzy, itało (ig to. nie bez wielkiego po- 
żytku, gdyż: natychmiaft tak: wielka ży—- 
čia y fpraw. była naftreczona: ďoskonáčosť,. 
že tego słowy wyráżić nie mogę, tå- 
kim fpofobem, iakim poięła: To- zaś: 
wfzytko (:iako mi dať znaąć BOG: Nay-- 
wyžízy :). względem: Przenayświęt(zey Bo-- 
gárodžice Panny nadane: było, Z tą: kondy- 
cyą, abym życia: iey: Hittoryą. daley: Ćig-- 
gnęła.  Widźiałam bowiem od:Qycś:Przed>- 
wiecznego» gdy tę dobroczynność we mnie 
ftwierdżił, obraną. śiebie, ná oznaymie—- 
nie Corki Jego y Ducha Swiętego, taiemnic z, 
na wyprowadzenie skrytych: dotąd: owych: 
darow Oblubienicy jego, y Przenayświęt=- 
fzego Syua: Boskiego przedžiwnych: ofo= 
bliwośći, ná. ogłofzenie także: Przenaydo- 


| foynieyfzey Panny dárow y prerogatyw. 


zá przyfłąpieniem tey pomocy przygoto 
wóną.Ofobę.fwoie: , Wyrozumiałam dote- 
go ku dálízemu: przygotowaniu memu, že 
TROYCA Przenayświętfza: ducha: mego- 
obiášniťá y zápráwiŤá: olobliwą: świśtłośćią,. 
Boftwż fwego, y Boska. iakaś moc sily 
moie wnętrzne , iakoby pędzlem: i4kim.» 


owlokłą,, nadźiąc nowe: inklinácye , aby. 


tym doskonáley mogłam liç: wtey pracy: 
fprawić.. 
31. Zátym, przykázať mi Naywyžízy 
Pan, wízelákim: fpofobem y uśilnośćją. i-- 
le tylko: słabość Si moich dopusćić mo~ 
że, naśladować tego wfzytkiego>co z Nie— 
bieskiego obiawienia o heroicznych cno-- 
tich y Nayświętfzych akcyśch Krolowy 
Niebieskiey wyrozumiáfám- y napilałam ,. 
życie moje: we wízyftkim. na tenże wzor 
układźigc. Około czego, gdym wiadoma: 
przyległcy fobie ná wypełnienie .y godne.s 
forawowanie tak celnego Urzędu y- ná- 
kazania nie fpofobnośći zaftanowiłafię y 
chwiać poczeľá, znowu, y powtornie przy 
chylność fwoię y przytomność wnauce.s 
przyobiecálá: miłośćiwa Krolowa: Niebie- 
ska, na wypełnienie tego: wfżyftkiego » 
co od BOGA Wfzechmogącego ieft ináká.. 
záno y naznaczono, W tym zaś, gdym 
zaraz ná záczečie Drugiey Częśći, od TROY- 
CY Przenayswietízey o błogosławieńftwo 
prosila, poftrzegłam že mi od káždey O- 
foby Boskiey z olobná było dane. Potym 
zaś z tęgo widzenia do. siebie: przylzedlzy. 


W. moiey záifte- . 


na.oczyfzczenie dufzy zá: przyjmowaniem 
Sakramentow, także. zeládzenie grzechow 
przez Akty skruchy, zabawiłam (ie, A 
ták. w Imię: Pańskie y zá. posłuizeńft wem.» 
świętym, udałam (ie. do záczečia pracy ná 
Chwałę BOGA Naywyžízego, y Przenay- 


„świędzey Mátki, Niepokalaney. závwíze s 


Panny M A ROY L. 

32. Zawiera w {obie ta. Druga: Część” 
Zycia: Krolowy Anielskiey,, wfzyftko ned 
iemnicy Wcielenia, aż: do Waniebowitąpie- 
nia.P, JEZUSA. Chryftufa. w toż. wchodzą= 
cego,. Y iet: to: Część ofobliwa w tey. BE 
ftoryi-> iako to óbeymująca całe życie y 
tajemnice z: Męką.y Przenayświętfzą, Śmier=. 
cig. fimegoż Chryftufá Pána, Chcę tu. tyl- 
ko przypátrzyc fię, że wfzyftkie łaski; do- 
brodźieyftwa.y fiwory. Pannie Przenayświęt- 
{zey nadane:, do przygotowánia: w nie 
przyfzłego Wcielenia. Słowa Boskiego +4 
raz. iuż w.famym: momencie y punkcie. 
Niepokalanego Jey. Poczęcia: względem. 
tegoż famego, to ieft, gwoli godnego przy- 
prawienia ná: Wčielenie: Przedwiecznegó. 
Słowa, zaczęły fię wydawać y fpływać > 
bo inż ná ten czas: wumyśle y pofłano- 
wieniu. Boskim. był4. Matka Słowa Przed; 
wiecznego, Gdy zaś potym zbliżał fię czas. 
y ama. fprawa. Wcielenia „ pomnożenie.s 
było. w darach, y w:fask. faworách, A. lu= 
bo zdádza. fię żeiedneyże poftáči Albo-ro- 
dzaiu. były wfzyftkie dary od. początku 
famego dane, coraz: iednak więcey 4 wię- 
czy zawize rosły, y pomnazżafy (ie. Y ia zá- 
ifte. nie znayduię słow, y nazwisk doftáte- 
cznie przyzwoitych; y rozmaitych, ktoremie 
bym fawory: wyrażić mogła, y onym wy- 
rownać, Tak. tedy. właśnie potrzebą , w 
cafey tey hiftoryi uftáwicznie do nieskon- 
czoney odwotywác fię mocy Boskiey, kto- 
ra gdy tak. wiele ną4dała, zoftáie iednak 
przy niey. nieskończenie więcey,.co iefzcze 
y ná. nowe nadać może, Do tego, znay- 
duie: fię. przeftroność także dufzy., 4: mia- 
novričie Niebieskiey. Krolowy., pewnym. 
niejakim fpolobem , y. w fwoim: rodzáju 
chociaż y okryśleniu , niezmierna, żę (ie 
może záwíze więcey A.więcey. rozkrzewič, 
y na obiečie. dálízych: darow: rozłożyć: iá- 
ko fię przytrafifo: w teyże: Pannie błogo= 
sláwioncy:,. gdy 4ż. dofzła. wierzchu. świąs 
tobliwośći: y. ucześnićtwa, Boftwą, w fto= 
pniu ták wyfokim, że inna żadna: krea- 
tura fzczera. przez fię dotąd go nie dow 

ftalá, Ani fię ma kiedy przez całą wie- ` 
* czność doiłać, Sam mie Pan niechay 
oświeca, Abym w zaczętey pracy | 
tey, daley poftępowała, na. Bo» 
skie jego upodobanie, ` 
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PRZEDZIWNEY HISTORY! y ZYCIA KROLOWY NIE. 
bieskicy, Przenayświętfzey Bogárodžicy PANNY MARYI, zá- 
vwicra w fobie Taiemnice, od Wčielenia Słowa Bożego w Pá. 
nieńfkim Jeyže Zywoćie , aż do opifania także-Wnie- 
bowftąpienia C HR YSTUSOW EGO. 


KSIĘGA TRZECH 


Przedźiwney tey Hiftoryi, ktorá ieft pierwfżą w tey Drugiey Części. 

Záwierálacá w fobie, wyfokie przygotowanie , ktore BOG Wfzech- 

mogacy w Nayświętfzey Pannie ná Wčielenie Syna Boskiego fporza- 
dził, co przytym nálezáľo do tey tdiemnice. Wyfoki ftan Máčie- 
rzyńftwa Boskiego: Nawiedzenie: S. ELZBIETY, y Poświę- 


cenie Swiętego I A NA Krzcičielá, 


Powrot do Názáretu, 


y znamienitą potyczką z Lucyperem. 
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Z A A I. 


BOG W]zecbmogacy zdćzynd czynić przygosovánie w Przenayświęt(zey 
Fannie MARYI, ná wypełnienie w niey Tdiemnicy Wčielenia 
Slowa Przedwiecznego 


da By nienaganny życia porz4— 
Wa i dek w Przenayświętfzey Bo- 
5 | gárodžicy Pannie, Krolowy 

w/g | nafzey, wfzytkim był wzo- 
A sa) rem świątobliwośći, B O G 
Wízechmoggcy chiał ig mieć Oblubie- 
miecz JOZEFA Świętego, y to, co zátá« 
kim fzło ftanem, zachować, á ták przy- 
bližízey okázyi konwerfowania z bližnim, 
poftanowić umyślif* Przenaydrožíza te- 
"dy Panna wtym ftanie ofadzonąlię wis 
dząc, zaraz poczęła ták wyloce wfzyftko 
rozważać y rozbierać, y z taką mądrością 
calego žyčia (prawy rofporządzać,, że A= 
njołow. niciáko przedźiwnym (pofobem do 
naśladowania pobudżiła » ludziom zaś nie- 
słychaney nauki Miftrzynią lie ftała, Nie- 
wielom..na ten-czás byłą ználoma, 4 ie-. 
fzcze maniey, takich było, zktoremiby 
przelławafa , albofię wich towárzyftwo. 
wdáwáfá , iako też y tych, ktorzyby do, 
iey uczeízczáli : ktorychkolwick iednák 


przed innemi dofzła tá fzczęśłiwość , wízy- 
fcy či Boskich influencyi od tego Niebá 
Maryśńskiego doznali , ták dalece, že nie- 
zmierną umysłu napełnieni wefołością, 
niezwyczáynemi słowy zdanie (woje odtąd. 
niebywałe wyiawić, y odkryć to światło 
chcieli, ktore z obecnośći Nayczyftlzey. 
Panny MARYI ná (iebie pochodzące; y. 
ferca fwoie zapalające czuli. Nietávno by- 
fo nayrofiropnieyfzey Pannie, że to wizyfł= 
ko zrąk Boskich wynikało, iefzcze iednak 
czas, y naynižíza iey pokorą, wiadomo 
tego czynić y ogłafzać nie pozwaláfá, y 
owfzem bez przeltánku Pana BOGA pro- 
śiła, aby ią przed ludźmi ukrywał, A wizy- 
ftkie dary z ręki lego Boskiey pochodzące, 
fzczegulnie na chwałę famego liebie obro— 
čiť , oná zaś aby nikomu nieználoma , y. - 
od wfzyftkich ludži wzgárdzona zoftawała,. 
zeby tym mniey nieograniczona lego Bo- 
ską dobroć była urażona, 
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Miflicznego Miá[tá Bofkiego. li 


po więkfzey częśći iako ważne, przyiął 
BOG Wizechmogący, tak przez (woig Bo- 
tky Opatrzność rzecz. (porzadžiwízy, że 
toż lámo światło, ktore od Przenayswię- 
tízey Panny wynikaiąc wielu obiaśniafo, y 
ná wysławienie także Błogosławioney tey- 
że Panny y ogłofzenie pobudzało; prze- 
cię iednák wlzyftkich zámilkfymi czyniło, 
ták, ze wzruízeni: nieiako Boską mocą po— 
wściągnęli ię poniekąd od wysławienia Pán- 
ny Przenaydrożfzey, A wewnątrz fię obro- 
diwfzy, y do poprawy zabrawfzy, zátym- 
že światłem przez ktore wewnątrz oświe- 
conymi fię czuli, iaśnieiącym, Pana chwa- 
kli: atak nápefnieni záifte podžiwieniem, 
rozľydek (woy iednák zaftłanowiwfzy , od- 
chodząc od kreatury , do Sworzycielá fig 
wznosili, Wielu takich, ktorzy ná nie 
ipoyrzawfzy , od grzechow fię cofnęli, in- 
ni zaś, życie ku lepízemu odmienili: wizy- 
fcy iednak z widzenia iey famego budo- 
wali (ie, zá niebieską niejaką mocą, y ná- 
tchnieniem do umysłu ich wbiegaiącym . 
Atoli w krotkim cząśie potym; zapomnie- 
li o zrzodle tym famym y początku zkąd 
ná nich tak wiele ftrumieni wypływało, 
"Także w niepamięć pofzedł famże pierw- 
izy wizerunek, od ktorego przeięty mo- 
del, tak im był zbawienny. Bo gdyby 
przyjemna lego obecność w pamiętnym 
umyśle złożona, y kfztaft, także tež po- 
itać, w niezátártym trwała wyobrażeniu, 
niktby lie od nity oderwać niedopusciť , 
aleby wlzyfcy tudżiefz zoftawać przy bo- 
ku uśiowali, tylko że Pan BOG tegoż 


famego , ofobliwą zabronił także opa: - 


trznośćią. 


3. Tym czafem w fprawach owych, 


z ktorych tak wielki pożytek naftąpił , y 
w przymnożeniu zasług y łaski, zkąd wlae- 
laki pożytek bierze (we początki, pilnie 
fię zabawiała niebieska Krolowá, iako (tg 
itala Oblubienicą JOZEFA Swiętego á to 
przez lześć mieśięcy> y dni śiedmnaście , 
ktore od zaślubienia fwego, Aż do Wčie- 
lenia Słowa Boskiego wychodziły, Nie 
mogę (ie tu bawić nid opowiedaniem w 
fzczegulnośći wfzy ftkich aktow heroicznych, 
ktore cżyniłą we wfzyfłkich y w každey 
z olobna cnotach tak powierzchownych, 
iako wnętrznych, zwdálzezá miłośći, po» 
kory, nabożeńłtwa, y iafmużn , dobro- 
czynnośći, y innych miłosieruych uczyn- 
kow , ktore (práwowáfá, bo to wfžyftko. 
przewyżfza moie poiečie y nieudolność , 
co fię zás bárdžiey wyrážnity y oczywi- 
ščiey powiedżieć może, left to, že nielá- 
ko BOG Naywyżfzy znalazł w Przenay- 
świętfzey Pannie MARYI, zupełną miarę 
upodobania fweg0> nálycenie żądania, y 
takie we wfzyfikim przyftolowánie, iakim 
faczera przez (ię krearurą Stworcy [wemi 


albo może dogodźić, albo powinna, Atąć 
famą swiątobliwośćię y zásťugámi widźia% 
fe P. BOG niby obowiązanym (4 według 
ipofobu mowy náfzey ) iakoby przynáslo- 
Bym, áby (woim  przyfpiefzyf krokiem, 
y rolpoftár? ramię wizechmocnośći fwoiey, 
ná uczynienie cudu ze wízyflkich co prze- 
fzły, y naftąpią, naywiękizego, gdy Jo« 
dnorodzony Oycá, Przedwiecznego, w Pá. 
nieńskim żywocie tey Niebieśkiey: Krolo= 
wy, ludzkie ćiało miał przyiąć. j 

4, Do odpráwieniatego džieťá z ták! 
przyftoynośćią , ktora dla BOGA zgodná 
była Przenayświętfza Panna MARYA džie- 
wiąciądniami tę wielką. tálemnice blisko 
poprzedzálacemi, fzczegulnie była przy- 
gotowana y przybrana, Wezbrať (ie znioż- 
fzy tamy: wfzelakie , impet wálney rzeki Bo- 
Jkiey, aby na to Mšáfto Bofkie wylał powodź 
fwoie Pfal. 45. v, 5. tak wielkie ná. nie dá“ 
ry, łaski, y fawory fožyľ, že mię czyni 
zamilkłą famá wiadomość, ktorą z. Niebź. 
powžicľám, moiá nieudolność nie potemu, 
truchleie, áni może Wypowiedžicé tego, co 
rozumiem, bo ięzyk, y pioro y wfzyftkie 
mocy ftworzone nie fẹ cale inítrumentá- 
mi fpofobnemi ná oznaymienie ták wyfo« 
kich tájemnic. A przeto chcę, abyś wie« 
dźiał pobożny czytelniku , że to wízyftko. 
co powiem, ieft tylko mgliftym cieniem , 
przez ktory choć naymnieyfza cząftka te 
go fię cudu y niewypowiedžiánego džíwa 
pokázuie , tako to, ktore żadnym okry= 
śleniem zamierzonym iakiego my używa- 
my > ale fáma tylko mocą Boską nieogra» 
niczoną obiąć lie może. 

s. Pierwfzego dnia nader fzczęśli< 
wey tey nowenny, przydało fię, že Nie. 
biefka Krolowa y Pani nafzą MARYA, tro» 
chę przez fen (począwfzy fobie, w/ata o 
putnocy, naślddutac w tym Przodká. (wego 
Dawida Pfał: 118. v. 62. (był icy zaś od 
BOGA ten porządek zwyczávnie opifany,) 
y zaraz padfzy ná žiemie, w- obecności 
przed obliczem BOGA. Naywyžízego, zá- 
częła uftawioną modlitwę y święte fwoie 
ćwiczenia.. A w tym Swieči Anjofowie- 
ktorzy tudźiefz wedle niey ftali, rzekli da 
niey mowiąc Obkubienice. Krolá y táná ná- 
fega, wfłań y podnieś fie z jiemie, bo čie Md- 
iefat Bofki woła. Powftała tedy, ¥ gorą= 
cym áfektem odpowiedźiałą, Pan rojkazń- 
ie, aby proch z prôchu powiat, Wnet tedy: 
obroćiwfzy fię ku oblicze Pana ktory i4, 
wolał, mowę Iwoie- prowadziła dźley mo- 
wiąc: Najtvyjfy v waymoeżntejć, Panie, coż ze-. 
mna zechcef czynić ś W tych. słowach. du. 
fzá iey Przenayświętlza, była wyniesiona 
do nowego y gornego mieľzkánia y ftáno- 
wifka, bárdžiey mieláko blifkośią Pánu 
przyległego, od wfzyftkich. zaś rzeczy žiem, 
fkich y doczelnych dalfżego, —. 

6, Zaraz 


12 Część druga 


6. Zaraz tež poltrzesľá , iž przez te 
oświecenia , y oczyfzczenia, przedtym iuž 
á częftokroć odebrane, do wyżlzego dá- 
leko widzenia iakiegoś, Boftwá ipofobić lie 
y przygotowaną bydź koniecznie miała, 
Niechcę fię tu bawić nad przytoczeniem 
tych przeízľych iuż w pierwizey częśći 
opowiedźianych dufzy iey świateł. Tego 
zaś czálu, pokazało fię iey Boftwo przez 
widzenie, nie żeby oczywifte, ale w zá- 
chwyceniu, z takim iednák wyrażeniem y 
rzetelnością, że z niepoiętego tego wido- 
ku, więcey wyrozumiała Przeczyfta Pán- 
na przez ten fpofob widzenia, aniżeli lá- 
mi w Niebie Błogosławieni , oglądźigc y 
poznśiąc BOGA oczywiśćie: á było to 
widzenie daleko wyžíze y gruntowniey— 
fze, niżeli inne tegoż rodzaiu, 4 to dlá- 
tego, że Błogosławiona Panna codžieň do 
podobnych rzeczy ftawała: fie fpofobniey- 
123> y že jedno dobrodźieyfłwo ( gdy go 
kto doskonále y należytym fpofobem u- 


„ żyje) fpolobi na odebranie innych, á ták 


przez częfte poznawanie y oglądanie Bo= 
itwá, zdolnieyfzą fie ftawała, aby zwiękfzą 
fkutecznosčiy mogł4 (ie fprawić koło te- 
go niefkończonego widokt. . 

7. Dolzľá w tym widzeniu Niebie- 
fka Krolowa głębokich taiemnic Boftwá, 
y dofkonałośći lego , á olobliwie wżyczenia 
zewnatrz» ktore było uczynione przy ftwo- 
rzeniu» iako z fámey fzczerey dobroci , 
fzczodrobliwośći Bofkicy to. pochodžiťo , 
gdy BOG dla fwoiey przez (ie iftoty, y 
czym ieft, także y niefkończoney chwały, 
nie miał potrzeby ftwarząć kreátur, zkad 
inąd, iuż y bez nich, chwalebny, po nie- 
fkończone wieki, iefzcze przed ftworze- 
niem świątą, Wiele procz tego fkrytych 
głębokości oznáymiono Krolowy - Niebie- 
fkicy, ktorych áni można, ánt powinno 
wfzyftkim wyiáwiáč, gdyż oná fámá by- 
Ja (zczegulnie iedyna owa y wybrana do ro- 
Jkoky Krolá Naywyjkcgo y Pana wjyfikiego 
fmorzenia, Cant: ó. v. $, Cant: 7.v. 6. A gdy 
Panna Przenayświętiza w tym widzeniu 
poznała prźychylność y fkłonienie, przez 
ktore BOG powolnym ieft na użyczenie fie- 
bie zevnątrz,A to iefzcze więkfze , aniżeli 
ie ma rzecz iaka z elementow do krefu 
fwego: 4 to rozumieiąc,iuż też otoczona 
ogniem Bofkiey miłosći ,. przedžiwnym 
fpolobem poczęła rozgorywać , y zápalác 
fię tymże famym miłośći pożarem , oraz 
wnolząc. fwoię prožbe do Oycá Przedwie- 
cznego, aby raczył zesłać iuž ná świat 
lednorodzonego fwego, á ludźiom nieiáko 
fwoy porátunek , włafnemu zaś Boltwu 
iwemu, y. wpoionym dofkonałośćiom, tá- 
kie, iakiego według poiečia nafzego po- 
trzebuią y oczekiwa'ą zadofyć uczynienia, 
y nakładu użyczył, ; 


8. Wielce przyiemne były te Sło- 
wá Panu , Oblubienicy Iwoiey> były 14ko 
bindá albo tafmá purpurowa y ffartatna Cant: 
4. V. 3. ktorą fię krępowafa, y obowiczo- 
wała miłość lego. Aby tedy bližey do 
wypełnienia y krefu iey pragnienia przy- 
ftąpi, poftanowił iuż natychmiaft wygo- 
tować, y uczynić przybytek y świątnicę 
owę, w ktorą z ferca Przedwiecznego Oy- 
ca fwego założył fobie witąpić, á ták u» 
myślił ulubioney y zá Matkę wybraney 
fwoiey Pannie, podać wiadomość y iafne 
uznanie wizyftkich {praw zewnatrz, iako ie 
przez (woię Bofką wfzechmocność wypro- 
wádziť. Więc tego dnia w owym wido« 
ku objawił icey wfzyftko to, co pierwfze- 
go dnia przy ftworzeniu świata uczynił, 
jako fię w księgach Moyżelzowych znay- 
duie, poznała zás wfzyftko z więkfzą rze- 
telnośćig y poięćiem, ániželi gdyby fię 
ná to oczami cielefnemi przed (oba będą- 
ce zapatrowała, gdyż wprzod to poznała 
w BOGU, á potym w famych przez (ie 
tych rzeczach. . ; 

9. Poznałą tedy, y zrozumiářá, ia- 
ko na początku ftworzył Pan Niebo y 
żiemię, á iako žiemiá prozná była y pu- 
fta, y čiemnosčí nád žiemi przepaścią : 
iako Duch Bofki unosił (ie nad wodami; 
y iakim fpofobem z rofkazania Bofkiego 
ftáťo fię swátľo z założoną iemu kondy- 
cyą, Aby Ćiemnośći džielfo, ktore więc 
Ciemności nocą, dniem zaś aby fię świa. 
tło nazywało, A nátym trawił diç džieň 
pierwfízy, Poznała do tego obizerność 
ziemie > długość, fzerokośc, y głębią, fkty- 
te wniey lochy; y pieczary, mieyfca pie- 
kła, otch'Ani, y czyfcá, z mięfzkańcami fwo- 
łemi; przytym rożne kraie, y ich położe- 
nie, okrąg południowy , y podžielenie. + 
Świata ná cztery częśći, y wlzyftkich łu- 
dži, ktorzy każdą z tych trzymali y w niey 
mięlzkali, Oprocz tego, tymże wyráže- 
niem poznała także okrągi y koła Nie— 
biefkie wprzod niżfze, á potym famo Nie- 
bo Empireyfkie, y kiedy pierwfzego dnia 
owego ftworzeni [3 Anjołowie, ktorych ná- 
turę, ftan, rożnicę, dofłoynośći, Urzędy , 
godności, y mocy, zupełnie prżeyrzała. 
Pokazany iey był rokoiz złych Anjcłow, 
y upadek ich z przyczyną, y początkiem 
fwoim ( co zaś ią famę wyrażić mogło, to 
chciał mieć Pan przed nią utaiono, ) po- 
znała także káre y Íkutek grzechu w iza- 
tanach, á ták iefzcze , iako fy fami w io- 
bie. A ná oftátek do zupełności tych fá- 
worow tego dniá pierwizego oświadczo— 
nych, pokázať iey Pan na nowe iako y 
oná tákze ftáfá fię ftworzona, z podley y 
lichey nader máteryi żiemie , á jelzcze 
według natury pofpolitey wízyftkich, kto- 
rzy fię w proch obrácáig, nie rzekł iednak, 
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že y oná miała (ie w proch obrocić : ná- 
dał iey ták wyfokie uznánie żiem(kiey ifto- 
ty, že ná tychmiaít coprędzey głowę 
zchylwízy, až na głębią y przepaść fwe- 
go nic upokorzyła. fig » a: choćiaż byďá 
cale bez winy , iednakie po wfzyftkich 
Adamowych potomkach, by też ze wfzech 
miar nayriędźnieyfzych y obwinionych, fie- 
bie naypoślednieyfzą. kľádľá. 

10. Przez to całe widzenie y fkutki 
iego wízyftkie BOG Naywyžízy zmierzał 
RA to, aby w Sercu Przeczyfšey Panny , 
założył. fundament ták głęboki:, iżkiego 
potrzebował budynek z Bofkiego rofpo- 
rządzenia. maiący bydi wyfławiony, zwła- 
1zczá ktory miał: doftáć aż do: ziednocze- 
nia lię iltotnego dwoch. natur, bypofaty= 
cznego w lamym BOGU. A iako godność 
Marki Boskiey., była bez ograniczenia» y 
jakoś niefkonczona > ták też należało:, 
aby fię fundowafa była ná podobney fo» 
bie proporcyonalney iakiey pokorze, kto- 
raby także była niezmierná.> nieprzecho- 
dząc poniekąd granic rozumienia, śle ie- 
dnak wynofząc fię na fam ftopieň. nay- 
wyżfzy tey cnoty. Tak dźlece zaś uni- 
żyła ię w pokorze Błogosławiona mie-. 
dzy Niewiaftami, że TROYCA Przenay- 
świętfza, odebráwlzy niby `y odliczywízy 
zapłarę , ukontentowaną fiebie y zadofyć 
fobie uczynioną przyznała, £ według po- 
jęćia nalzego mowiąc obligowaną fię ie- 


|. fzcze znalazła, aby ią wywyżlzyłź ná fto- 


pień y godność miedzy kreáturámi ničiá- 
ko naywyżłzy, famego za4ś BOGA pnay- 
bližízy , á gdy (ie tak podobała pokorá, 
tak do nicy rzekť Mójeftat BOGA, 

Li. Oódlutienio y golebuo moid >. wiele. 
kie ieft: pragnienie moir, ktorym fie unofe ná 
odkupunie narodu dudzkiego od grzechu, y nie. 
jkończoney możey lipaśći gwalt fie niešáko djier 
se, pok: nie przyfłapie do swolniema świńtd. 
Ty tedy w tych: dniach-be? przeftinku y zwiel- 
kim afektem prof o domnie e- wypelnienie me~ 
go pojadania, y upadfy przed w/echmocna mo 
ig. obecnośćia., przyday prežby y dáley w niey 
pofiepuy z ufláwisgnym wołaniem. twoim, aby 
„W [amey. rzeczy zflapiť: Iednorodzony Qycaa 
Przedwiecznego J gzodnoczył fiez natura ludz- 
ka, Na.ten rofkaz. odpowiedziała. Błogo= 
sławiona Pánná: mowiąc: Farie-moy , wic- 
czny Boże! xtorego moc nffecbmogaca ymadrość, 
ktorego woli. nikt: fie: oprzeć mie moje, Ktoj 
w/lechmaocnośći twoiey przefkddzać któ bieg td- 
muie y zaped Bofłwa twego $: że fis. nie. może 
wypelnić twote záložone upodobanie, 4 iefcge 


ku ták mielkiemu dobrodžteyflnu. narodu ludz-. 


kiego? ležliby.. ra požebno taką była zawadą y 
Pryefkoda tak moagrawiczonego dodrodźieyftwa, 
Miechay zdciey trupem. padne ansjelibym mid= 
ta tamować rivoie upodobónie, Nie mojet z4— 
Bużyć tego. fiworu kredturá, átolxiednáko Pá- 


x 


nie y Boże moy , nie chčiey go. odwłaczać ták 
długo; ażby ná to: przyfto, je go nafe winy 
wcale miážy oddalić, Go raz to wiecej ludzkich 
grzechow przybywa, ytoraą bardźiey na twoie 
zaw/fe wzmagdia fie obráze, lakje tedy zdfin- 
Żymy fobie na takie dobro? codźień to bórdźiey 
hiiemy fio niegodnymi, W tobie famym o Pia 
nie moy! fa pobudki y przyczyny , ktore cie ná 
uzdrowienie nape nakłonić moga: twoia nie- 
dkoňczoná dobrać, twoie bez miary mitošierdžie, 
obomiezuie ciebie, wądychdąża Prorokom y Pa- 
tryarcbow ludu twego, nalegaia ná ciebie, ftvie.. 
ći jadáša ćieliw, grzeni oczekiwatą. ciebśe> y 
m/Ój/cy welot sednemij ufiy Iotáa. do ciebie, 
A soli sa ráczry: lichy. robaczek moiemi wina— 
mi urdczenia twego fwoia niewwdjiecznośćią nie 
żimuie, mies y ia: profe- Ciebie z: całey dufe y 
fercd mege, przypuK z bytmośćia two’, przym 
hadé na. zbawienie náfe „y ná twioie: takżeza 
chwale. 

m. jak zakończyła te modlitwe Nie- 
biefka Krolowa, zaraz fię znowu powroci» 
ďa do zwyczaynego y przyradzonego (we 
go ftanu, 4. według rofkazu od Páná dane 
20, trwała ná. modlitwie przez cały ow 
dżień,na.uprofzenie Wcielenia Słową Przede 
wiecznego , powżźięła. z głęboką. nader po- 
korą znowu fwe ćwiczenia; padfzy na żie« 
mię y modląc fię krzyżem leżący , gdyż 
Duch Swięty ktory nią rzadáiť, o. takiem 
ułożeniu y kízraftčie Ciał dał iey naukę, 
że był Troycy Przenayświętfzey zwłalzczą, 
wielce przyjemny , y iako z-Krolewfkiego 
tronu, w ciele przyfzľey. w. prętce Matki 
Słowa. Przedwiecznego , poglądałfa ná {ás 
męż Ofobę. Chryftufowg ukrzyżowaną „tak 
z niezmiernym upodobaniem, tę ranng 
przyimowałą ofiarę Panny Pizeczyftey, w 
ktorey. uprzedžifá owę całopalną na drze- 
wie, Przenayswietízego Syna. (wego, 


Nauka. od: Przemayświętfiey Bogd- 
rodžicy Pánny dána. 


t3. Orko! nie mog4. ludžie obigc nie- 

wypowiedzianych owych fpraw, kto- 
re zá wizechmocnym ramieniem Bofkim..s 
przyłożonym, we mnie fię džiáťy, gdy mię 
na. Wcielenie Sťowá. Przedwiecznego (pos 
fobił: ofobliwie przez: dźiewięć owych dni 
wyfoką tę poprzedzałących taiemmice, duch 
moy podnieśiony, y złączony był, z nie- 
odmienną. ową Boftwá iftotą, y owfzem , 
iakoby pochłoniony, y zatopiony w. morzu 
niezmierzonych dofkonafośći Bofkich, bio- 
rąc z káždšy w. ofobnośći przedźiwne y 
bardzo przednie niejakie fkutki, ktore: to 
do fercá. y wyobrażenia ludzkiego wniść 
nie mogą. Wiadomość iáká mi a kreátu- 
rach. dana byfa, tak ie wikroś przeniknęłź, 
ze fwoią rzetelnośćią. y przywileiem, prze- 


wyżlzyła umieiętność wlzyftkich duchów 
B 


Anjel. 
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Anielfkich, ktorzy iednak w. poznaniu rze- 

czy ftworzonych .wielce nader lą przezor- 

nymi y oftrowidzámi przenikaiącemi; ofo- 
bliwie, kiedy iuż do tego, uzywaią widze- 
nia Bofkiego, Poftáči zaś rzeczy tám wy- 
rozumianych gruntownie mi fię wpoiły y 
tak ftale, żem ich kiedy fię tylko podo- 
bafo, używać mogła. 

; t4. Czego záś teraz chcę po tobie, 

ieft to, abyś na wízyftko maiąc pilność 
-£0m ia zá pomocą tey pozwoloney fobie 
Tafki czyniła ; w tymże według możności 
fwoiey przez wlane fobie owe światfo kto- 
res dla naśladowania mego odebrała, do 
mnie fię ftolowafá. Czyńże poftępek z po- 
znania kreátur, czyniąc fobie ztąd nieiaką 
drabinę przez ktorąbyś fię do Stworce 
wznośiła, tym fpofobem, żebyś we vízvft- 
kich fzukała ich początku, zkąd pochodzą, 
y końca dokąd zmierzają y fą fporzadzo- 

ne, Wfzyftkie tworzenia niechči beda iá- 
ko zwierciadłem iakim, przez ktore Stwor- 

ce Boftwo ná čiebie błafk (woyby rzucało, 

abyś ztąd pamiętaigc o wfzechmocnosci 

Bofkiey, do więkfzego kochania lego, kto. 

rego fzczegulnie żąda od Ciebie była zá- 

palona. Pogląday, y zádžiwuy fię, 4 przez 

należytą pochwałę wysławiay godność y 

wyłokość Stworzyčiela: oraz w obecności 

lego, Aż do naydrobnieyfzego żiemi y pro- 

chu žiárká upokorzay (ie, ani fię nic ták 

trudnego álbo przykrego bydź nie zda co» 

byś miała cżynić, y ponośić, dla tego fa- 

"mega , abyś fię Čichego y pokornego (ercá 

ftała, Przypatrz fię kochanko, że tá cno- 

tá fundámentém byfa wfzyftkich przedźi- 

wnych fpraw, ktore we mnie Naywyżlzy 

BOG fporządźi, Abyś zás cnotę te ná- 

ležyčie poważać fobie mogła, dobrze u- 

ważay, že láko miedzy innemi cnotami 

wielce 1eft droga, tak wzaiemnie ieft też 

bardzo pielzczoná, y niebefpieczná, á prze- 

to gdy ią chočiaž w iedney rzeczy uro- 

nifz, y nie będźiefz pokorná we wizyftkim 

bez braku, tym famym iuż zupełnie y ca- 

le nie iefteś pokorną.  Rozważay iż to žie. 


„mią, y (każytelne iet, czym iefteś obľo- 


zona» Ani zaniedbyway wiedžieč, iż Stwor> 
cá Naywyżlzy z wielką opatrzność:ą y 
przezorem z ziemie człowieka wyfławił , 
w ten fpofob , aby nawet famego iego wy- 
ftáwienie y złożenie bez przeftánku go r4- 
pominafo tę wielkicy wagi náuke o poko 
rze, tak, aby mu ná takim Ćwiczenia y 
uwadze nigdy niefchodźiło. Dlá tegoć ga 
nie z iakiey wyborney mąteryi uformo— 
wał, ale mu przydał mage (woicy Smietni- 
cy Exad: 30, V. 24, We wngtrz na umysie 


-y dulzy, aby takim fpofobem ná iedney 


ftronie lzali, niefkończoną y wieczną ifto- 
tę BOGA ftawiał a ná drugiev podłą fwo- 
ię nader materyą przekładał: a ták (ie ná- 


druga 
uczył oddawać BOGU, co ieft Bofkiego, 
fobie także co ieft iwoiego. 

15. Jamči wprawdzie to rozeznanie 
wfzyftkim ludžiom ku przykľádowi y náu- 
ce dofkonale wykonała, Chcę zás, abyś y 
ty nąsladuiąc mię toż uczyniła, y żebyś 
wizyftek zakrzęt, y ušilnosť fwoię ná to 
łożyła, abyś pokorną była, á zatym fię to 
ttanie, iż fię Naywyžízemu BOGU oraz y 
mnie bedžieíz podobała, Chcę tedy abyś 
prawdžiwie, y doíkonále pokorną zoftáwá- 
4a, y aby twoiá dofkonafość fundowała fię 
y zawisła na głębokim grunčie wšalnego 
twego poznania, im zás 'głębiey žmizyíz 
ten fundament, tym wyżey w gorę fię po- 
dnieśie gmach cnoty, nawet y wola. twoiń, 
przez to, mięfzkać będźie w. uprzeymośći 
woli Boskiey: Pan bowiem , zwy/okość: Ma= 
šefátu (wego, prelada na pokornych żiemi, Pfalz 
137. Ue Ó. 
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Pan Wfiechmogacy poflepuie (pofo- 
bić dniá drugiegoPyzemay święta 
Džiemice MARYX przez |wote 
uprzeyme tafki do Wčielenia Sto- 
wá Przedwiecznego, 


16.1Y/ Pierwfzey częśći przedžiwney hi» 

ftoryi, powiedžiáľam , iako nav- 
czyftíze Ciáťo Przenayswictízey MARYI 
Panny, było poczetes y we wizyftkiey 
fwoiey doskonałości wyltáwione we dmach 
śiedmiu, zá fporządzeniem: takim BOGA 
Naywyżfzego, Pana wfzyftkich rzeczy, aby 
Nayświętfza Jey Dulzá, nie musiała cze- 
káč potocznego innych czafu, ktorzy fię z 
niewiáft rodzą, ale ráczey, aby była ftwo- 
rzona y wlaha przed czáfem , ubiegaiąc 
przeciąg naturalnego rozrośńienia, iako fię 
też w famey prawdźie ftało, aby nieláko 
początek naprawy świata » fpolobiť fię do 
Jego Stworzénia. A tá przyzwoitość y 
przyltolowánie było powźięte tegoż włam 
śnie czáľu, ktory był.tudżielz , uprzedzá- 
iący, niżeli na świat z ftąpił Zbawiciel swia- 
ta, aby zá wyftawieniem nowego Adama 
CHRYSTUSA, od pracy „BOG fobie fpo- 
cząń, zwłafzczą ktory wízyftkie šify (wotey 
Wizechmocnośći w tym nayprzednieyfzym 
ze wizyftkich fpraw twoich dzile natężył , 
á w tym fpoczynku, aby odprawował $zá- 
bat, ktoryby był wfzyftkich roskofzy (wo- 
ich dopełnieniem. Ze tedy w tey prze- 
džiwney taiemnicy miała tež mieć iwoię 
cząltką Matka Słowa Przedwiecznego» dá- 
iąc mu poftáč ludzką , oczom podległą, 
właśnie było potrzeba,aby kiedy miedzy te- 
mi dwiema dálekiemi od fiebie ftronámi, 
BOGIEM y człowiekiem, miała fię Ak 
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ky MARYI 
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| 

| wić, obudwuch także ftron fwym fpofo- 
| > A DAWNY 

| bem aby mogła dosiągnąć: od Boga wpraw- 
džie nizíza godnością , wyżfza zaś nád to. 


| wizyftko, co nie iet BOGIEM, do tey zaś 


godnośći nałezafa umieiętność y poznanie 


| proporcyonálnť, tak famego Boftwa nay- 
| wyżlzego, jako tež v wlzyftkich kreatur y 
| mizízego tworzenia 


17. W dálízym wykonaniu tego zá- 


i mysłu fwego, nie uftawał BOG Wizechmo- 


gący. świadczyć fwoich faworow, przez kto- 
ze Błogosławioną Pannę MARNĄ, dziewią- 
| čia dniami owymi, Wičielenie Syná Bo- 
| skiego blisko poprzedzaiącemi, (nad kto- 
| rych zabawiąm fię teraz opifaniu ) fpofo- 
bił, Gdy tedy drugr džien nádchodžiť >. 
teyże godźiny o pułnocy, była znowu. 
tymże (pofobem uráczoná Przenavdoftoy- 


nieyfza Panna, fako dnia wczorżyfzego, co: " 


fię pokazuie w bliskim rozdžiále. Wznio- 
sťa. ią Boską šifá przybrawizy ipofobnych. 
frzodkow, y włalnośći, albo: objaśnienia , 
przez. ktore do widzenia Boskiego przysčie 
bydž mogło. Pokazał lie iey BOG Wfze- 
chmogący, dnia tego w záchwyceniu,, 14- 
ko dnia przelzłego, y oglądała fprawy,kto- 
re należały do drugiego dnia przy ftwo- 
rzeniu Świata. Poznała, iáko , y ktorym 
fpofobem, rozdžieliť BOG od wod wody;, 
część ich ná wierzchu zoftawiwizy, 4 dru- 
g część niżey firmamentu, tenże (4m fir- 
máment we irzodku połozywfzy : z gor- 
nieyfzych - zas wod, ftanęfo Niebo krzyfzta: 
lowe, lub nazwane wodaifte. Przenikne— 
ła zatym fwom taką wiadomością obfzer= 
ność, porządek, przyrodzenie , obroty, y 
inne przymioty iako y wfálnosči wlzyft- 
kich Niebios. 4 
18. Nie prožna An płonna była tá: 
wiadomość, w Naydoftoynieylzey Pannie, 
gdyż. ta rudžieíz profto. od przedžiwney: 
Boftwa świacłośći, wynikaiąca niežmiernie 
ią zapaląła y rozniecała w. podziwieniu ,. 
chwale, y miłośći Boskiey, dobroći» y mo- 
cy, 4 niby przeniożfzy fię w (amego BO- 
GA ; heroicznych Aktow we wízyftkich. 
cnorach. dokazywała, tak iż Boskiemu Má. 
jeftatowi własnie że wizelką zupełnośćią 
fię przypodobała.y przyiemna była, A iako 
dnia wczoraylzego, użyczył iey Pan. fwo- 
iey mądrośći, tak y dżis (wym. (pofobem. 
uczeftniczkg, ią. (prawi (woiey wizechmo-= 
cnośći, podaiąc iey moc nád infiuencyámi: 
Niebieskiemi y. gwiazd. włafnośćiami pla= 
net, y elementow  przyzwoitośćiami, ná 
kazuiąc aby iey wfzyftkie posłulzne były. 
Doftała tedy tá. nay wyžízá: Monarchini: pá« 
nowanid y władzy, nad morzem , żiemią , 
elementami: y Niebieskiemi kołami ze.» 
wizyftkim ftworzeniem tam fię znaydu- 
iącym. 
19. Ta władza y panowanie náležá- 


Mifłycznego Miáftá Bożego. 


I; 
fo do godnośći Matki Boskiey z tey nieiá- 
ko przyczyny, ktorą wyżsy namieniłam , 
ale tež iefzcze dla dwoch innych olobli- 
wych. Naprzod bowiem że ta Naydoftoy- 
nieylzą Panna, byfa fzczegulnym obwá- 
rowáná przywilejem, ý wyięta od pofpoli- 
tego prawą grzechu pierworodnego, y ie- 
go skutkow opłakanych, 4 przeto. niepo- 
winna była bydź włożona y paliczona w 
powfzechnym owym regeftrze nierozu= 
mnych Synow Adamowych , ná ktorych 
ukaranie záoftrzyť B O G Wfzechmogący 
inne kreatury, aby fig zemśćiły zniewag 
fobie zadanych, y na poskromienie fzálen- 
ftwá ludzkiego, ponieważ gdyby (ie oni 
w nieposłufzeńftwie fwoim przećiwkoStwor- 
cy nie porufzyli, ani elementa, Ani ftwo- 
rzone iakie rzeczy imby fię nie opierały, 
y naprzykrzały : aniby frogość y niebá- 
czność ich dźielnośći y natarczywości przes 
čiwko. nimby powfłała. A ieżeli to fię 
fprzećiwienie nieczuiącey kreśtury, było. 
karą grzechu; nie ma (ie tedy o Przenay= 
święt(zey Nayczyftízey, nayniewinnieyfzey 
Pannie MARYÍ, to rozumieć, áni w tym 
przywileiu: uposľedžioná miała bydž nátu- 
rá Anjelška: ktorey fię tá kara nie tyká, áni 
bowiem rzecz iáka z elementow, mocy ál- 
bo śły iakiey przećiwko niey w fobie znáy- 
duie, Byłać wpráwdžie Przenayświętiza. 
Panná, natury żiemskiey, ciałem obfożona. 
aleć toż famo więkfzego iefzcze podžiwie— 
nia y. Izánowánia godno, 4 kofztowniey(za 
daleko, že też choć z tak lichego natury 
ułożenia, nad wizyftkę lię wyfokość ftwo- 
rzenia w čiele, iak y w duchu. będącego, 
przeniosła, przez zasługi fwoie, wfzyftkie= 
go świśra y (tworzenia Panią. ftawizy fię y 
Krolową: A ieżełi chołduiącym y sťuž4— 
cym. ten przywiley y ochroną przynaležá« 
ła, daleko bardžiey y przyzwoićiey, Páni y 
Krolowy, toż famo bydź powinno. 

20. Druga przyczyna: že Naydoftoy- 
nieyfzey tey Krolowy miał bydá posťuízen 
Jey Syn przenayświętfzy, iako. Matce, á 
że on byf Stworcą y fpraweą. elementow, 
y wízyltkich rzeczy, przeto: według słu- 
fznośći rozumu, przyzwoita było, aby to 
wizyftko było Jey posłufzne, pod. ktorey 
posłulzeńftwem (4mže Srworcá: zoftawał, y 
aby oná wízyftkim. roskázywátá, ponieważ 
fam. CHRYSTUS, ile był Człowiekiem od 
teyże (amey Mátki fwoicy miał bydž rzą- 
dzony, 4 to z obowiązku y prawa natu- 
ralnego. Miafa zaifte tá doitoyność, wiel- 
ką przyzwoitość, żeby ztąd celnieyfzemi 
były cnoty, y zasługi Błogosławioney Pan- 
ny, bo w niey z chęcią y ku zasładze (ie 
dżiało, co w nas przez gwałt fię, y prawie 
poniewoľnie záwize, y z przymufu džicie, 
Nie używała tey władzy nad kreáturámi 
elementami Mądrośći pełna Przeczyftá _» 

3 Panna, 


Część druga 


Panna, według woli fwoiey, ogołem bez 
braku, y na włafną wygodę, ale ráczcy 
wizyftkie kreatury do tego roskazem fwo- 
im przywiodfa, aby znią polpoľu dokázy- 
wały, y czyniły te prawy, y roboty, kto> 
reby Jey naturalnie przykre, oftre y ká- 
rowite były, bo ták podobną (ie ftáč miá- 
4a Przenayswictízemu Synowi fwemu, z 
nimże cierpiący. Ani ná fobie przewieść 
mogła, ani dopuśćić, miłość , y pokora 
známienita tey Niebieskiey Krolowy, aby 
furowość kreatur przeciwko Jey ufłała, 
albo im silnośći w (woim pędźie zabroniła, 
na rozerwanie ceny w fwoiey cierpliwości, 
o ktorcy wiedziała, że w oczach Boskich 
bardzo popłacała, 

21, W niektorych tylko przypadkach 
y okázyách gdžie nie fwoiey, ale Przenay- 
świętfzego Syná (wego 4 Stworcy wlzyft- 
kich rzeczy , usługi y wygody upátrowá- 
Ťa, Matka Przenaysťodízá, władzy (woiey 
na moc elementow y ich dźilność zażyła: 
jako obaczymy w podrožy do Egiptu, y 
innych okázyach, gdzie według niezmier- 
ney roftropnośći fwoiey , trzymóła bydź 
rzecz potrzebną , aby kreátury uznały 
Stworcę twego, Jemu ufzanowźnie powin- 
ne wyrządziy, otulify, alba w iakiey po~ 
trzebie usłużyły. Ktoż tu tedy z ludźi 
zadżiwiwizy fię nie ftánie? ieżeli te nowe 
cuda uważać będżie? co toieft! widźieć 
kreaturę nieraką profta, ziemską białogło- 
wę, przy takiey władzy y panowaniu nad 
čáfym ftworzeniem ! á też láme iednók , 
w oczach fwoich tak zdrobniałą, y u fie- 
bie fimcy w fwoim rozumieniu nad wfzyft- 
kich naypodleylzą nayniegodnieyfz4 ?4 ta, 
takiey w iwoiey tey wzgardźie mocy , ro- 
skazuje wiatrom burzliwym y pierzchli- 
wym, aby ze wlzyftką furowością prze 
ciwko nicy fię wywarły, y niby z posłu- 
izeňftwá o nie lie uderzyły, te zás iakoby 
boiážlíwe> y fzanuiące , przed taką Panig 
fwoią, bardžiey (ie łalząc , fwoię usługę 
y poddańftwo oswiadczár4, niż żeby fię za 
Ípráwe uymuiąc Stworcy fwego, miały cze- 
go dokazować, iáko zwykły przeciwko in- 
nym Synom Adamowym. 

2% W porownaniu tey pokory, nie- 
zwyciężoney Krolowy nálzey, nie możemy 
fig zaprzeć, ślbo wymowki znaleść ná 
prożną ze wizech miar nadętość nafzę y 
o lobie wyfokie rozumienie, czy tylko nie 
taczeyby nazwać należało zuchwałość y 
lekkomyśslność: bo gdy nalzym wvfłępkora 
y ńiebacznośći, należałaby wfzelaką futo= 
wość, Ofirość, przykrość, gwałtowność, y 
przećiwmość elementow, iednakże narże- 
kamy, ieżli li Z námi mniey łaskawie ob- 
chodzą» iakoby nam krzywdę czyniły, y 
niewinnym, niezasłużonym dokuczały, Wi- 
nuiemy oftrość żimną, áni gorącem chce- 


my bydž zmotdowáni, co ieft gorzkiego. 


y przykrego, tego fię wzdrygamy , wizel- 
kim fpofobem zwálámy y utyskuiemy na 
tych fprawiedliwośći Boskiey dozorcow, 4 
zmysłom nafzym, uciech y wygod fzuka- 
my, iakoby te miały zawfze trwać z nami, 
prawie iakobyśmy nie wiedžieli że przez 
też fame, na inne daleko čiežíze ukaranie 
y chłoftę nafzych grzechow. doftać (ie 
mamy. 

23. A tu względem olobliwych tych 
darów, umieiętnośći, y władzy, Naywyż- 
fzey Nieba Krolowy nadanych, iako y z in- 
nych łask, ktoremi ieft uprzedzoná, aby 
była godną Matką Jednorodzonego Syná , 
Oyca Przedwiecznego, możemy przyść do 
poznania Jey doftoynośći, zwłalzcza kto- 
ra w rzędżić nieiakim y linij niezmierzo- 
ney przez tež láme dary, y użyczone ich 
pojęcie, aż do famego BOGA (ie Ćig gnie» 
właśnie podobna we wfzyftkim y ftofuią- 
ca fię do owey przewyżfzaiącey wizylł. 
ko ftworzenie godności, ktorą potym Prze- 
nayświętfzą Duízá fimego CRYSTUSA 
miała: Ponieważ Błogosławiona Panna nie- 
tylko wfzyftkie kreatury poznała w fá- 
mym BOGU, ále ie tak cale poięła, že ie 
w fwoim obigčiu zamykała, y mogła ro- 
zum twoy rofpoftrzeć na poznanie ich zá- 
wfze , choćby ich było więcey coraz á wię. 
cey. Nazywam zaś takie poznanie nie- 
skończone , bo mi zda fię mieć prawdźi= 
wie to, co należy właśnie do poznania 
nieskończonego, y że razem, á nie 1edno 
po drugim widžiáfá, y oglądała liczbę nie- 
bios, ich wyfokość, głębokość, porządek, 
obroty, włafności, máteryg, kíztaľt, y do 
tego každy z olobná element, z przymio- 
tami ich y włafnościami wfzyftkiemi, á to 
wízyftko także wraz, y polpofu poznaľá, 
nie wiedžiáfá tylko ( mądrośći pełna ze 
wizyftkich Panien džiewicá,) o bliskim kon- 
cu albo przyczynie tych łask, gwoli cze- 
mu były nadane, A to ielzcze Aż dotąd, 
poki zá nádesčiem godźiny Wcielenia Páň- 
skiego, Jey zezwolenie ná poczęcie Sľowá 
Przedwiecznego Z niewypowiedžiánym mi- 
łoślerdziem Boskim (ie nie złączyło, W tym 
nie uftáwátá przymnážáť pizez te dni go. 
ących modlitew fwoich , na uprofženie 
przysčiá CHRYSTUSOWEGO, 4 ielzcze 
za powtorzonym roskázem Pańskim z (wey 
ochoty namieniaiącym, że też już odwďá- 
cząć dfużey nie ma, bo tákiey dobroci czás 
náznáczony nádchodžiť, 


Niska ed Bogávodžiey Pánny dána, 
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mnie była przyozdobiona, rádábym » abyś 
poanta cudowny porządek , ktory nie= 

ończona jego mądrość w ftworzeniu czło- 
wieka zachowała: wiecže słuchay: Stwo- 


rzyčiel, człowieka ftworzyť z nifzczego» ` 


ale nie do niczego , nie żeby był niewol- 
nikiem, ale ráczey Krolem y Panem» 
wízyftkich rzeczy, aby ie miał do używa- 
nia (wego z władzą y mocą y panowaniem, 
ták iednak, aby oraz uznawał (ie bydź u- 
lepkiem y Obrazem BOGA Stworce fwe- 
go, 4 przeto, temu Panu fwemu wiekíze 
poddańftwo , y do pełnienia woli iego o- 
chotę y rączość z pilnośćią powinien od- 
dawać, aniżeli inne kreatury fobie czło- 
*wiekowi oddála, iakoż tak fama słufzność 
każe. Aby zaś nigdy człowiek nie był bez 
wiádomosči o BOGU, y poznaniu iego iá- 
ko Stworce (wego, y wyrozumienia woli 
iego, także iey pełnienia miał frzodki, procz 
naturalnego świaHa, nadał mu daleko 
wiekíže iakieś obiásnienie> Tatwieyfze, fub- 
telnieyfze> krotfze, pewnieyfze, mniey prá- 
cowite , 4 bárdžiey wfzyftkim pofpolite , 
ktore jelt światło wiary Boskiey , przez 
ktore mogłby poznać , že ieft BOG; 4ie- 
fzcze w doskonałośćiach nieskończony , w 
fprawach zaś twoich cale przedźiwny,przez 
tę umieiętność y naukę, bardzo dobrze, y 
więcey niżeli (ię wymowić może był u- 
czczony, ubogacony y opatrzony, tak iż 
nie miałby wymowki żadney, Ani exce- 
pcyi > ieżliby fię zupełnie wizyttkiego, ná 
wolą Bofką nie oddať, 

25. Ale głupitwo ludzkie, wfzyftek 
ten porządek mięlza» y przewraca to Bo- 
fkie ułożenie, kiedy ten, ktory ftworzony 
ieft zá Pana y Krola kreatur , on fię lam 
ftaie ich sługą, poddanym, y niewolnikiem, 
wyzuwfzy fię z godnośći y wierzchnosči, A 
w iarzmo fię poddaiąc niewoli widocznych 
rzeczy, nie iako Pan roftropny , według 
potrzeby, y dla ozdoby zażywaiąc; ále. > 
wzgárdzenie posługaczem fię ich y podle- 
gaigcym ftaiąc» y ná opak liebie czyniąc 
niżfzym , nád fame naynizize rzeczy, nay- 
oftatnicyfzym wfzyftkich kreatur pomio- 
tlem, Ten wlzyftek przewrot y pomie- 
dzanie ztąd pochodži, iż człowiek rzeczy 
widocznych używa nie na usługę Stworce, 
kierując ie zupełną wiarą do tegoż Pana 
fwego, ale bárdžiey przez nieízczeína már- 
notrawność, wizyftko na dogodzenie y ná- 
fycenie złych chuči y paflyi fwoich, y ná 
uciechę zmysłow włafnych obraca: 4 prze- 
to zaś tylko, wzdryga fię tego wfzyftkiego, 
co nie ieft przyiemnegos 

26. Ale cy kochanko moi , żywą 
wiarą pogląday ná Stworcę Pana twego, y. 
wizelką siłą miey fię do tego, abyś na du- 
izy twoiey wykiztáftowáfá obraz y: rytrakt 
Boskich lego dofkonafośći, Niechćiey trá- 
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cić władzy nad kreáturámi, aby znać kto- 
ra zwierzchnosči nad tobą nie wżięła> y 
nad twoią nie urągała (ie wolnośćią, Tylko 
fię podday z ochotą nie temu ftworzeniu, 
ktore poniekąd zmysłom (ie podoba y cie- 
{zy , a oraz zaślepia rozum, y wątli wolą» 
ale raczey do tey fię fklániay, ktora iwo- 
ią oftrością, y zawiłą twardością przykra y 
trudna či fię traf], wiele przećiwnośći za 
tobą ciągnąć, ktore mála bydž nieprzełą- 
mánym fercem , y ochotnym znofzonej 
Toć bowiem y ia czyniła, według przy- 
kľádu Przenayświętfzego Syná mego, cho- 
čiaž w moiey mocy y zdaniu było, obie— 
rać lobie. przyiemne rzeczy , y fpokoynes 
áni tež grzechowey miałam w fobie wá- 
dy , ktorąbym przez €ierpliwość zgładźiłź, 
Radabym tedy, aby przefąmawizy wizyfł- 
ko, nic fię nie ważyło miedzy BOGIEM 
å tobą utrácác. 


ROZDZIAŁ III. 
Ddilfe opifanie tego, co BOG Nay- 
ivyžfšy, dnia trzećiego owey no» 
wenny, przed Slowa Przedwie- 
cznego Wcieleniem Nayświętficy 
Pannie y Mótce MARYI 
wyświddczył. 


i 4 Eká. Wizechmogącego BOGA, kto- 
ra do Przenayświętfzey Panny MÅ- 
RYI wolny y uprzywileiowány fobie Bo- 
ftwa {wego przyftęp uczyniła» poftapiťá 
daley, łożąc także wlzyftkie (kárby nie- 
fkończonycn iwoich przymiotow, aby zbo- 
gáčiťá, y przyozdobiła duchá owego nay— 
czyftlzego, y ciało Panieńfkie, ktore zá 
przybytek, Kośćioł, y święte Miáfto po- 
miętzkania (wego założył A naydoltoy- 
nieyfza także Krolowa y Páni nafzą; pu- 
fzcząiąc lig y zanofząc ná ten Boftwá O- 
cean y głębią morza, codżiennie, y ká- 
żdey prawie godžiny odbijała fię też od 
miátkiego brzegu, y uftępowała od. wíze- 
lakiey żiemfkiey rzeczy, przemieniona w coś 
nowego y Niebiefkiego , za. objawieniem 
iey. świeżych co raz tajemnic y fkrytości, 
ktore BOG Naywyžízy codžiennie iey o. 
znaymiał. Albowiem iako iet midokiem:s 
niefkończonym y upodobaným, przeto , lubo 
fię rozumna chęć przez to nályca, coznać 
otrzymałą, iednákže eoraz więcey 4 wię- 
cey ma, czegoby ná- nowe żądała, y do- 
chodziła, Zadna iednak kreńcura nie po- 
ftąpiła, ani kiedy poftąpi, tak daleko, iá— 
ko Naychwálebniey(zá. Bogarodzica Pánná 
zafzła , w poznaniy BOGA y kreá- 
tur, y w tych dobrodžieyftwách podo- 
bnych, niepoiętych taiemnicach, niedości- 
głych przepaśćiach, y fkrytośćiach, ktorych 
wizy ft- 


18 Część druga 


wizyftkie orfzáki Anielfkie , ślbo wfzyfcy 
ludžie wefpoľ wżięći , nigdy nie doydą , 
przynaymnicy w tym ftopniu, w ktorym 
dofzła Przenayświętfza Krolowa Niebieska, 
gwoli temu, aby fig Matką ftafá Stworcy 
fwego. 

28. Dniá trzeciego tey nowenny ; 
ná ktorey opowiadaniu fie zabawiam , gdy. 
poprzedżiły takież przygotowania, o kto- 
rych w pierwfzym rozdžiále powiedziałam, 
pokazało fię iey Boftwo w widzeniu przez 
záchwycenie iako wczorá, y onegday. Tu 
fię zaś zaftanawia poietnosť náfzá: nie wy= 
starczaiąćc, aby doftátecznie mogła zwa- 
żyć iłopnie przymnoženia , przez ktoré 
rosły te dáry y Taski, ktorymi od BOGA 
Wizechmocnego obdarzona była Nayświęt- 
fžá jego Matka. Mnie zaifte słow y o> 
kryślenia nieftáie, ktorymbym choć coż 
kolwiek wyrażić mogła z tego > co mi ieft 
powierzono. Atoli fię iednak takim fpo- 
iobem z tey trudność: dobywam. To ieft, 
ze wtym rážie, mądrość y możność Bo= 
ska poftąpiła fobie według miáry y pro- 
porcyi, zápátruigc fię, y maiąc wzgląd ná 
to, iż kiedy miała bydź Matką wybraną 
Słowa Przedwiecznego, przeto też oraz 
(ile można było ) iáko fzczera przez fię 
kreatura, miałaby doyść przyzwoitego po- 
dobieňftwá, y ftofowánia fię do famych 
Ofob Boskich. A tu iuż ktoby śćisley 
przeniknął, iak daleko lą od fiebie te dwie 
itrony, BOG nieograniczony, y ludzkie 
ftworzenic, w {wey mierze położone, y 
krelem otoczone, može ztąd potym iá- 
kokolwiek dochodźić, co za frzodkow , y 
iakich było potrzeba, aby te obiedwie ták 
dalekie od ficbie krony, iakąkolwiek pro- 
porcyą y przyzwoitość miedzy fobą wżięły, 

29. Zábieráľá tedy Niebieska Krolo- 
wa z wzoru y abryfu Boftwź , nowy coraz 
kfztaft y model nieskończonych przymio- 
tow y doskonałości, y tym fpofobem o- 
zdobá iey wielce {ię pomnażśła, przez o- 
bijśiące fię promienie y świśtłź , ktore w 
nicy pęzlem Boskiey mądrości były wyra- 
żone. A tak tego dniá trzeciego objáwio- 
ne iey 14 fprawy dniá trzeciego przy ftwo- 
rzeniu świata» tym fpofobem, iáko ná ten 
czas liç ftały. Poznała, iako, y kiedy, 
wody, ktore pod Niebem były > zefzły fię 
ná iedno mieyfce, odftapiwízy od mieyfc 
otchłych, ktore BOG nazwał żiemią: Zgro- 
madzenie zaś wod nazwat morzem, Genef: 1. 
v. 9. c. Poznaťá, iako żiemiá rodżi żiołź, 
y trawę žielong, maiącj w fobie náfienie ż 
y Wlzyfłkie rodzáie krzewiących fie láto— 
rośli, y drzew urodzonych także z owocź- 
mi fwemi, każde z nich według rodzaiu y 
poftaći fwoiey. Poznáľá, y dolzfź obízer- 
nośći morzá, głębokości, y podžielenia, 
przyłegłośći, y fpołeczeńftwź , ktore ma 


z rzekami, y zdroiami, ktoré od niegó po“ 
chodzą y wracáiy fię. Poznałi do tego 
wfzyftkie rodzaje yfpofłaći žioľ, krzewin, 
y drzew, y ich kwiečia, korzonkow, owo- 
cow, nalienia, y že to wízyftko y każde 
z ofobná pewną iaką ludžiom usługę czyni. 
Wfzyftko to rozumiała, y rzetelniey , ob= 
fzerniey , y žwickízym dokładem jaśniey 
przeniknęła, anizeli fam Salomon, álbo 
Adam, y wfzyfcy, ktorzy fię lekárska náu- 
ką bawią, w porownániu iey» byli nieuká- 
mi chočiažby czás niemały y prace ná do- 
świadczeniu (woim iakiefzkolwiek nay- 
więkfze fožyli. Mądrośći nader wielkiey 
pełna Džiewicá, dočiektá wfzyfłkiego, co 
kolwiek było zakrytego y niefpodžiáncgo. Táko 
mowi Mędrzeć Pánski: Sap? 7. v.21. A iako 
bez zmyšlenia fie nauczyła , tak bez zazdrości 
ujyczyłd Sap: 9. V. 13. A co tam Sálomon 
powiedżiśł, tu z nieporownanego celnością 
w famey fię rzeczy fpełniło. 

30, Tey umiciętnośći fwoiey Nay- 
dofłoyniey(za Páni nálzá, zá podaną oká- 
zyą, pokilká razy użyła >-áby mitosierng 
iwẹ opiekę ku ubogim, y pomocy žadály. 
cym, pokazała (iako fię w opifaniu tey hi- 
ftoryi oczywiśćie pokaże) gdyż iey to by- 
fo wolno, y tak łatwo mogła lžywác tey 
twoiey wiadomości, jako muzyk inftru- 
mentu fwoicy fztuki y nauki, ktorey ieft 
bardzo dobrze wiadomy. Toż fię ma ro- 
zumieć o innych naukach, ktorych, kiedy 
fię podobało, abo ná usługę BOGA Nay- 
Wyžízego przyłożyć ich potrzeba było, u- 
żyć ich mogła, iako zupełnie tobie wol- 
na Mifterzyni> y doskonała, w ktorey ták 
wfzyfłkie nauki były zgromadzone y prze- 
dnie;'że nikt z ludżi, chociażby ják nay- 
bárdžiey w rakiey fztuce 4bo nauce celo. 
wał, chybá daleko, y opodal tylko, mogł 
zayrzeć dopiero do tego Otrzymał przy- 
tym moc y władzą nad wfzyftkiemi, cno= 
tami, y skutkami, kamieni, żiof, y kwiečia, 
y to,co CHRYSTUS Pan Apoftołom»» 
fwoim opowiedżiał y przyobiecať, że choć- 
by co truiącego, albo śmierc gddaracego pili, 
nie miálo im fSkodjić, zá olobliwym przywi- 
leiem było toż Krolowy wizyftkich rzeczy 
wyświadczono, z tákim obwarowaniem iż, 
ani trucizna, Ani rzecz jaka inna śmierć 
zadawśląca, niechcgcey > poniewoli, naru- 
fzyć y obrážiť, abo zalzkodźić nie mosfá, 

31. Te zaś przywiléie y świadczone 
faski, Nayroftropnieyfza Panna umyślnie 
iakokolwiek pokrywała, áni ich kiedy ku 
fwoicy wygodźie zázylá , według tego co 
hę powiedźiałe, żeby przez ich używanie 
nie zágrodžifá sobie drogi y okázyi do čier- 
pienia, poślednieyszego czasu, niejako przy- 
kładem Przenayświętszego Syna swego 
przedźiwnie do čierpliwosči podniecona: 
niżeli zás go poczęła y Matką Jego zolłała, 

te- 
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do tegoż światłem Bofkim wiedziona y 
wiadomością , przez ktorą poznała że 
Wčielenie Słowa Przedwiecznego ná ten 
czas niby pod kondycyą mogło bydź čier- 
pienia, twego zas czalu przyiąwfzy poftáč 
y ciało, miało bydź w cale cierpiące». 
Gdy zaś iuż ftawizy fię Matką, w tymże 
Synu iwoim tež prawdę Bofkim ztwier- 
dzoną wypełnieniem , przed fobą widžiálá, 
iefzcze tym bárdžicy pobłazała wolnośći 
kreatur, y owfzem» (abym lepiey co do 
rzeczy powiedźiał4 ) famo chcąc rofkazem 
fwoim, y wyrokiem ie do tego przywio- 
dľá> żeby ią ile mogą trapiły, y przeći- 
wnemi iey były» takim fpofobem , iako 
też przećiwko famemu Stworcy, oftro (ie: 
ftawić ważyły, A że BOG Naywyžízy> 
ná to nie pozwolił, aby Oblubienicá Jego, 
wybrana y iedyna, uftawnymi od kreátur 
przykrosčiámi była kłocona, przeto ie czę- 
ftokroč zahamował, ábo nie dopuścił (ie 
irożyć., aby od takich natarczywośći nie- 
co będąc wolnieyfzą, rofkofzy Krolż y Pá- 
ná Niebiefkiego zażywała. 

32. Jnną iefzcze olobliw3 doftoyność 
odebrała Błogosławiona Pánná ku dobru 
y fprzyiániu ludzkiemu, dnia tego trze- 
ciego w tym widzeniu Bofkim : gdyż tám 
BOG Wizechmogący (zczegulnym niciá- 
kim fpofobem pokazał y przełożył iey, 
skłonność owę Bofkiey miłośći, ktorą na 
zesłanię ludžiom ratunku był gotow świad- 
czyć, chcąc ich wydźwignąć od tęgiey nę- 
dze y wyfwobodźzić. Przy uznaniu tego 
miłośierdżia, y innych rzeczy, ktore zá 
ponetą tego łaskawie miał uczynić, miło- 
śćiwy BOG Przeczyftey Pannie wpoń pe- 
wng niciaką poftać, tak wylokiego ucze- 
ftniétwá fwoich przymiotow, że obficie iuż 
fporządzona, mogła fię ftawić Matką y O- 
piekunką grzelznikow , y wlzyftkich do 
fiebie fię udaiących, fprawę y obronę przy- 
iąć y utrzymać. Było zás takie zaniefie- 
nie, ktorym fię ná Przeczyftą Pannę Bo- 
fka owa miłość ku ludžiom > y ná ich zba: 
wienie przychylność wylewała tak wielkie, 
tak przedziwne, y mocne, że gdyby w tež 
tropy olobliwą nieiaką (obie przytomną 
mocą Pańską nie byłą w[parta, y pokrze- 
piona, nie zniosłaby gwáftownosči prá- 
gnienia, ktorym ku odkupieniu y zbáwie- 
niu grzelznikow páťaťá, á ták, zá nátchnie- 
niem tak wielkiey tey ludzkiego Narodu 
miłośći y przychylnośći, gdyby było po- 
trzeba y należało, ná ochronę dufz y u- 
cálenie, po niezliczone rázy ná wízyttkie 
kátownie y męki nayčiežíze,ná fame śmierć, 
y wfzyftkich inftrumentow čieťzkosči , ná 
wfzyftkie utrapienia przykrośći, y bolešči, 
„na choroby, y kálečtwá gotowa (ie była 
narażić , y one poność, ániby czego z 
tych przećiwności tię wzbraniáfá, ale rá— 
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czey z wielką ochotą (ercá, y 'radością , 
dla zbawienia ludźi oneby podieľá, Y co- 
kolwiek wízyfcy od początku šwiátá 4ż 
do tąd, w ponofzeniu przykrośći y prze- 
ćiwnośći poftąpili, y ieizcze poftąpić mai 
aż do fkończenia Świata tego ,, .mało to 
wlzyftko na miłość Przenayświętizey y li- 


(tośćciwey Panny. Niechže fię tedy ztąd 


miarkuią śmiertelni ludzie, y grzelznicy,y 
niech uważaią , iak wiele tey naydobro- 
tliwizey Pannie y Matce MARYI powinnia 

33. Nie bedžie odrzeczy , ieżeli po- 
wiemy, iż. od tego dnia , Nayłafkawfza 
Panna poczęła bydž Matką fáskáwosči > y 
mifošierdžia, á iefzcze mifosierdžiá: bardzo 
wielkiego 4 to z dwoiakiey przyczyny. 
Naprzod, że od tąd ofobliwym prágnie- 
niem, y przychyľnoščig fercą , żądała: me 
dźielić bez zazdrośći fkarbow łaski, ktorg 
tak iaśnie poznała, y tak zupełną. obfito= 
ścią odebrała, & tak z tey dobroczynno- 
śći nafłąpła taka moc wewnętrzney słod- 
kości, ferc4 y umysłu, taka łafkawość „ 
że zaraz przerzeczone skarby łalki, chčiá- 
Tá na fęrca wfzyftkich wylać, aby: wfzyft- 
kich mogła była fprawić Bofkiey miłości 
uczeftnikami. Druga, że taż fama: miłość, 
y afekt ku ludżiom,. y ich zbawieniu, kto- 
ry dobrotliwa Panna w fercu (woim zábrá- 
ľa, był iedyną z pryncypálnych przedmey- 
fzych dyfpozycyi, y olobliwym przygoto- 
wániem, przez ktore ftofowafa fię y wy- 
miar miała , aby w Panieńfkich (woich 
wnetrznosčiach Słowo Przedwieczne po- 
częłą, Wielce zaś było to przyzwoitos 
aby oná była iakoby famą , wlzyftka á 
wizyftką dobrocią, łalkawośćig , miťošier- 
džiem, policowaniem, ktora miała poro- 
dzić Sfowo Wčielone, ktore przez (woie 
niewypowiedžiáne miłośierdżie, miłość, y 
zmiłowanie, chciało fię uniżyć aż do ná- 
{zey natury, y z niey, w lepiance, utomno- 
ści, y cierpieniu podległey, dla. nas (ie. lu 
dži narodzić. 4 potvradsia , je plod zá żywo” 
tem idiw; bo iego nabiera wfálnosči y przy- 
miotow, iako wodá nabiera przymiotow 
z miner, przez ktore tię prowádži y bieżyę 
A lubo cen plod wyfzedł ze zrzodła Bo- 
fkiego, nabierał iednak włafnośći Máčie- 
rzyńskich, ile možná było, ániby Prze- 
nayświętiza Matka przyftofowaną y do 
proporcyi dobraną byťá w przyłożeniu (ie 
z Duchem Swiętym do tego poczęcia, do 
ktorego fię (mąż nie mięfzał ) gdyby nie 
miała była przyzwoitości, y nie była zgo- 
dng do Syná, w przymiotách y przypra= 
wieniu człowieczeńitwa. 

34,  Powrociła z tego widzenia Prze» 
nádobna nad wfzyftkie białogłowy Panná, 
a co iefzcze dnia owego ftáwáTo >. ftráwifá 
to ná prožbách y modlitwach, iako Pan 
rozrzadžiť przy pomnozeniu do tegow nicy 

duchá 
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ducha gorącośći. A ferce zaś Oblubiencá, 
tym bárdžicy fię znowu przerśżiło, ták 
dalece (iż według poięćia niby nafzego,) 
iuż Gę mu leniwe zdały dni y godźiny, w 
ktoreby nie przyfpielzył (ie widżieć, w frzod 
wnętrzności nayczyftízey y nayukochań- 
fzey Mátki (woiey, y ná iey rękach y r4- 
mionach polegać, Š 


Náuká od Przenayświętfey Bogd- 
rodźtcy Pánny dána. 


za O niszmiernie wielkie to były 
dłaski y tawory ktore z ramienia Bo- 
fkiego mnie (ie doftály, w widoku Boftwá 
lego, po te dní, niżelim go w moich wne- 
trznosčiách poczęła. Y lubo mi fię nie 
pokazał ták iaśnie, y blifko, bez wfzela- 
kiey zasłony y niezachodzącey między 
iobą poftaći, było iednak to widzenie 
zbyt gorne y wyfokie, y z pewnymi ku- 
tkámi lego mądrośći dotąd záchowánymi. 
A ztad te náftapiťo , iż ilekroć potym 
rázy wikrześiwfzy w fobie te poftáči ná 
ten czás podane, y wznowiwizy owę zná- 
iomość, ktora mi ie w tedy odkrywał , 
gdym to ná umyśle rozważała, zaraz pod- 
niesiona w duchu znowum uznawała co 
to iet BOG! względem ludźi, á co (4 
ludžie względem BOGA! y [ego nicogár- 
nionego Majeftátu, Ztąd zaś ferce moie 
było miłośćią zapalone , oraz y żalem ro- 
fpłatane, że z iedney nieiako ftrony wi- 
dżiafam niefkończonego wagę ku ludziom 
kochania, z drugiey zás ftrony niezbedne 
zapomnienie ták niepoiętey dobroci. W tey 
uwadze ftafabym (ie po wiele rázy obu- 
marlą, gdyby mię była nie krzepiła y nie 
utrzymała fama dobroć Boska, Była zaś 
ta ofiara nabożney sługi Jego, świętemu 
Májeftátowi Bofkiemu wielce przyięmna , 
tak, że ią z wiekízym daleko odbierał u- 
podobániem, niżeli wfzyftkie ftarozakon= 
ne całopalne dáry > poglądźjąc na moię 
pokorę, bardzo fobie ulubioną. Y kiedym 
fię w podobnych aktach y niezmierney 
miłośći rozpłynieniu zabawiał > wielkie 
nader iako mnie famey, tak ludowi moie- 
mu nadawał zmiłowanie' 

36. Te Naywyžfzego Krolá taiemni- 
ce, tobie kochánko, dla tego objawiam , 
abyś fię ztąd zabierała do mego násládo- 
wania: ile sity. twoie, (przez fię w pra- 
wdżie) słabe, fąfką iednak Bofką wfparte, 
polłąpić mogą," przed oczyma miawfzy 
niby wzor y model wżięty z fpraw moich, 
ktores wyrozumiałą, Uważay , y czelto 
fobie przypominay, ná widoku rozumu y 
poicčia twoiego, iakim fpofobem, y iakie 
Zawdžieczenie od ludźi powinno bydź od- 
dawane, zá tak niezmierną dobroć y o- 
fobliwą przychylność, ktora fię BOG do- 


brotliwy ná ich wfpomożenie unośi: A ku 
tey ták obowięzuiącey prawdżie, z drugiey 
ftrony ftaw fobie oćiężałe y zákámiáte.s 
ferca , co tež ći Synowie Adamowi ták 
wielkiey miłośći oddawaią> Rádábym te= 
dy aby ztąd ferce twoie rofpływało fię, y 
roftapiálo w uprzeyme áfekty wdžieczno- 
śći ku BOGU Pánu Naywyżfzemu, y po- 
ltowánia nád temi niefzczęśliwemi y zá- 
pámietáfymi ludźmi. Przytym zapewne 
to y bez watpienia Corko moiá trzymay, 
iż w ow dźień oftátni Sądu powízechnego, 


wielka fię zapźlczywość `y gniew ztąd po- - 


każe , že o tey prawdžie niewdžieczni lu- 
džie mało co zgofa pomnieli, bedžie zás 
w ten czas taka moc wyrzucania ná oczy 
tey ich niepamięci, že o nie ftrofowáni, 
w ow džieň ftráfzny , y zhánbieni, radźiby 
fig fami w przepaść wfzyftkich mak rzuči- 
li, chočiažby od iprawcow. Bofkiey ipra- 
wiedliwosči, do tego nie byli przymufzeni. 

37. Abyś tedy daleką fię ftáfá od 
obmierzłey tey zelżywośći, y uchranifá fie 
ftrálzney zá nie káry, ponawiay coraz pá- 
mięć dobrodzieyftw , z nieogárnioney mi- 
łośći, y tego miošierdžiá ná ciebie Ipádá- 
iących: á nád to uwážay, że coś ofobli- 
wego nád wielu infzych left tobie nadano, 
Ani rozumiey, áby ták wyśmienite fawo- 
ry y ofobliwe dary, dla ciebie tylko, y to- 
bie famey , ale też zaraz y dla twoich 
bráči były nadane, á ráczey fą tobie po- 
życzone, gdyż (ie do wlzyftkich bez rožni- 
ce, lutościwego BOGA dobroć rofpoście- 
ra. A przeto powinnaś to BOGU y Pánu 
twemu nagrodźić, y náprzod zá fiebie , á 
potym też y zá infzych oddać rachunek, 
Ale gdy fama przez liç y z fiebie uboga y 
niedoftátnig ieftes, więc przybierz, y rozbie- 
ray życie y zasługi Boskiego Syná mego, 
oraz ze wízyftkim tym“ com tež ia famá 
ucierpiała, dla niezmierney gwałtowności 
w kochaniu, abyś tak przynaymniey wdžie- 
czną fię BOGU pokazała , y iakokolwiek 
obmierzłey niewdżięcznośći ludzkiey weto- 
wała. Rádábym zaś abyś fię w tey (prá- 
wie ják nayczęściey zabawiała, y pofpołu 
zaraz (obie przypominała, com tež ia w 
podobnych okázyach y ćwiczeniach zá ro- 
zumienie miała, y myśliła. 


ROZDIAŁ IV. 
Didlfie opifanie dobrodźieyfiw Bo- 
Jkich,Pónnie Nayświętfiey czwar- 
tego dniá ndddnycb, 


38.( "lągnaf fię porządek fáworow, przez 
ktore BOG Wizechmogący Krolo- 
wą Niebiefką y Panią nalzę mocą ramienia 
fwoiego przez więkize coraz y wyžíze tá- 
jemnice do zbliżającey Máčietzyňfiwá Bo- 
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fkiego fpofobił godnośći, Nżdfzedł tedy 
džieň czwarty zaczętego przygotowania , 
ktorego ná podobieńltwo trzech poprze-- 
dząjących o zwyczayney godźinie koło puł- 
nocy, do widzenia Boftwa w zachwyceniu 
znowu: była podniesiona, według (pofobu 
iuż w/pomnianego, z nowymi iednák fku- 
tkami, y objaśnieniem przeczyftego ducha 
fwego daleko przednieyfzym, Nie máíz 
bowiem w Bofkiey wfzechmocnośći y mą- 
drośći końca abo granicy. Náfza fzczupła 
y drobna wolą famá fobie kres zmierza, 
„2džie przez fwoie sťábe siły, y ćiafną. fpo- 
fobnəść, iako potencya y moc okryślona, 
poftąpić w dállzą nie może. W przebľo- 
gosławioney Pannie , ramię Bofkie zadney 
nie znalazło przefzkody względem fpraw 
niedofkonałych, ponieważ iey wízyftkie. » 
fprawy, były zupełnie święte , wdžieczne 
y Przyiemne Pánu, ták, že go wcále krę- 
powały, á iako on famże mowi Cant: 4. 
V, 9 Serce zego miłościa rážity, Z tego tylko, 
iz Przenayświętfza Pann4 fzezerą famą 
przez fię była kreátura, mosťá Wfzechmo- 
ena ręka, iakie znaleść ograniczenie , ie— 
dnakże w tym okryślenia fzczerey famey 
kreatury, poftąpiła fobie prawie bez ográ- 
niczenia, bez krefv, y miary, nápawáigc 
ly żywemi wodami mądrości, áby fig nie- 
mi iąko przezroczyftemi, y nád krzylztał 
klarownieylzemi zášiláťá, z famych zrzodeł 
Boftwá nieskończonego. 

39. Przełożył iey tedy Pan Nay— 
wyžízy , w tym widzeniu, zá ofobliwym 
oświeceniem do poznania y oglądania no- 
we prawo łaski, ktore miaf poftanowić 
Zbawićiel świata, ze wfzyftkiemi. świąto- 
ściami, y Sákrámentámi, ktore fię w nim 
znaydować miały, y gwoli iakiemu kon- 
cowi každe z nich w nowym Kościele Ká- 
tolickim poftánowione y zachowane bydź 
miały , tamże procz tego, widżiała wfzyft- 
kie pošiťki , dary; y fawory, ktore Pan był 
nagotował, pragnąc przez. nie, wlzyftkich 
mieć zbawionymi, y pożytku odkupienia 
fwego fprawić ich uczeftnikami. Taka záš 
była wiadomość » y umieiętność , ktorey 
nayozdobnieyfza ze wfzyfikich, y nayczyft- 
fza Panna dofłąpiła w tym widzeniu, 
zwłafzcza że wyćwiczona od famego Nay- 
wyżlżego Miftrza, y wfzyftkich Nauczy- 
cielow Poprawićiela y napráwičielá , iż 
gdyby ( tak mowiąc przez niepodobieň- 
ftwo ) człowiek iaki, lub Anjo?, mogł ią 
opilać, o famey tey umieiętnośći Prze 
naydofłoynicyfzcy Panny y Páni nafzey, 
tyleby kśiąg urosło, ile o wfzyftkich fztu- 
kach, naukach, kunlztach, y wynalazkach 
po całym lie świecie napifanych znalazło, 
Ani fię to nikomu dżiwno: niechay nie 
zdaje ( byłą bowiem ta miedzy wfzyftkim 
ftworzeniem naywiękfza y nayprzedniey- 


fza ) : bo fię w Serce y Dufzę Przedźiwney 
Panny , wlzyftek a wfzyftek Ocean Boftwá 
wynurzył y wylał, á to iefzcze z niemá- 
łym zapędem, y iakoby przerwawfzy y 
zniożfzy groblą, ktorą go przez fwoie..s 
grzechy y zagrodzoną łatwość, támowáli 
ludžie, y zacieśniśli. Jednakże o tym,by- 
łą przed nią. wiadomość utaiona, y dotąd, 
iż to ona właśnie: była obrana zá Matkę 
Słowa Przedwiecznego. 

40 Miedzy tą. famg słodyczą, w kto= 
rą przez tę umieiętność przeczyftá. Błogo- 
sławioney Panny MARYI Dufzą znácznie 
opływała, przečiež w fobie žal czuła, z 
miłośći w prawdžie pochodzący, ale iednák 
dofyć przykry, y nagły, 4 pogotowiu z tey- 
że famty wiádomosči zádány: ponieważ 
z trony. BOGA poznała: niewypowiedžiá- 
ne skarby łask y dobrodźieyftw, ktore lu- 
dźiom w nieskończoney Boskiey. dobr oći 
były zgotowane, y iako BOG w prawdzie 
ieft gotowy ná ich użyczenie: áz drugicy 
ftrony widžiáľá y uważała opłakany itan 
skażonego świata, w ktorym fię znaydo— 
wał, y ludži famym fobie przečiwnych, y 
przefzkadząjących , y ná zgubę fwoię wła- 
fog, cząfłki tey naylepízey > ktorą ım do- 
broć Boska ofiarowała, tiebie fámych po- 
zbáwiáigcych.  Ztąd tedy, nowa fię iey 
męka gotowafa, z taką nagłośćią, že wiel- 
-ce ubolewała [ercá. w gorzkosci „ nad zá- 
tráceniem ludzkim, wlzyftkim pragnieniem 
ná to zmierzając, iakoby ták opłakancy 
fzkodžie mogła zabieżeć, abo iey powe- 
tować, Wzbudźdą tedy w fobie wiele» 
heroicznych áktow dla tego, wiele y bár- 
dzo gorących modlitew, dobrowolnych o- 
fiar, y odważnego polecenia, upokorzenia, 
miłośći ku BOGU y bliżmemu , aby (ie- 
žli to možná było.) żaden na potym z lu 
dži nie zginął, ale żeby fię wizylcy obłąe 
káni do uznania fwego Stworcy y Zbáwi- 
ciela nawrodili, jego, iako należy y słu- 
fzna, wyznawali, Jemu chwałę uczciwość, 
y miłość oddawali. Wfzyftko fię to przy» 
trafilo, przy obecnym widzeniu Boftwá na 
ten czas miánym. A że te modlitwy by+ 
ły iednakieyże miary y poftawy z prze- 
rzeczonymi, przeto fię w opifaniu ich. nie 
mafz czego bawić, 

41, Záraz. tež potym» y za tąż famą 
okazyą przełożył Pan. wfżechmegący fpra- 
wy przy ftworzeniu, dnia czwartego Gen? 
1. V. 14. Zkad z rozumiała: naymoznieyfza 
Nieba Krolowa , kiedy y iakim fpofobem 
ná firmamencie ftanęły światła Niebiefkie, 
aby dżieląc dżień: od nocy wyznáczaly 
czafy, dni, y roki, y iako gwoli temu ftwo- 
rzone ieft światło Niebieskie więkfze, to 
ieft Słońce, iako przodkuiące, y dniowi pá- 
nuigce. Pofpołu zá tym, iáko byť fporzą. 
dzony Xiężyę,ktory 1eft luminárzem mniey- 

fzym 
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fzym y świeci podczas nocnych čiemnosči: 
y iako potym wyftáwione f4 także gwia- 
zdy ná ofmym Niebie, aby fwoim iaśnie- 
iąc światłem , okropność nocy znośniey- 
fzy czyniły , y tęsliwość, á iako wnocy , 
tak y wednie przez fwoie influencye pá- 
nowały. Poznała mátēryą tych koľ, y 
okręgow świetleyfzych, poftać , przyzwoi- 
tośći, y włafnośći, wielkość, ogromność , 
y rożne ich obroty» także zgadzaiącą (ie 
rozmóicość nie iednakich planet: poznała 
przytym liczbę gwiazd, y ich przykłada- 
nie fig y wízyftkie wpływania, ktore czy- 
nig do rzeczy żiemskich , ták žyi4cych, 
jak mie żyiących, y wynikáigce ztąd sku- 
tki, ktore tak w pomiefzániu albo przypádko- 
wym biegu, jako w urodzeniu y nápíowániu 
ńdbo biegu ifłotnym w nich (práwuig, 

41. Temu zaś nie ieft przećiwńa po- 
wieść Prorocka P/alr 146. lakoby fam tylka 
BOG wiedźiał liczbe gwiazd; y icb imionami 
mózywał : nie przeczy bowiem Plalmifta, 
“zeby Bofki Májeftat nie mogł tego, co ma 
z niefkończoney y przyrodzoney mocy 
fwoiey» kreaturze iakiey pozwolić z łafki, 
y czćią darem. A tak oczywifta rzecz ieft, 
iż kiedy tá wiadomość mogła bydž nádá- 
na iakiey kreaturze,a gdyby była nadana, 
ftofowałaby fię ku więkfzey doftoynośći 
Nayświętfzey MARYI Panny v Páni ná- 
izey, żeć podobne dobrodżieyftwo nie mo— 
gło iey bydź zabronione, ponieważ y inne 
ozdoby daleko ielzcze więkize , były iey 
pozwolone, 4 do tego; żeć też Panią y 
Krolową gwiazd także, iako y innych 
kreátur ieft poftanowiona: Była tedy tá 
wiadomość y umieiętność iakoby zá tym 
pochodzącą, do panowania y władzy, kto- 
rą iey nadała Wfzechmocność Boska nád 
mocami, wlewkami, y (práwowániem.» 
wfzyftkich okręgow Niebielkich, rofkazuiąc 
im wizyitkim, y z ofobna każdemu, aby 
służyły y słuchały, iako Páni fwoiey. 

43. Mocą tedy tego niby rofkázánia 
y wyroku, ktorym Niebiefkie obowiązał 
kreatury, y przez władzą panowania» kto- 
re Przenayświętfzey Pannie, iako Krolowy, 
odtąd zaraz naleząło, taka iey powaga, y 
możność przybyły , iż gdyby była gwiá- 
zdom z ftanowisk fwoich, ktore miały na 
Niebie, uftąpić rofkazała , nátychmiaftby 
zaraz usłuchały, y posłufznemi były, tam 
fię przenofżąc, gdzieby ie Krolowa y Pa 
mi ich kierowała, Tęż powolność, SŤoňce- 
by pokazało, y inni planetowie, wfzyfcy 
bieg (woy, ruchowitość y wlewki fwe go- 
towymi będąc zatamowść, y odípráwowá- 
nia (wego fię witrzymać, byle tylko fki- 
nienie byfo wiełowładney Pani fwoiey 
Przeczyftey Panny MARYI. Powiedžiá- 
Ťam či iuż Wyžty, že tey władzy (woicy 
zážylá maydoftoynieyfa Monátchini po 


druga 
kilka rázy, bo według tego, co fię potym 
oznávmi> w Egipćte niekiedy fię przytrafi» 
ło, gdźie že fą niezmierne gorąca , rofká- 
zała słońcu, aby nie tak frodze upałami 
dogarało, y nie tak upokorzonym fwoim 
gorącem y promieniami Boskiemu dźrećię* 
Ćiu a Panu fwemu dokuczało, słońce te- 
dy, natychmiaft roskázu tego usťucháfo, 
tak, že (amey poniekąd wiełowładney Pás 
ni fwoiey, (ponieważ tak roskázátá) bynay- 
mniey nie folgowało z Słońcu zaś Sprawie- 
dliwosči, ktore na fonie (twoim piaftowała, 
od upału ochronionemu, ráczey ná poćie- 
chę, y weloľosé z pofzánowániem przy— 
świecafo. Toż fię ftało z innymi także 
planetami, A do tego , niekiedy Słońce 
tákže przytrzymała, iako fiş powie ná 
fwym mieyfcue 

44, Wiele także iefzcze innych świę- 
tych taiemnic y wyfokich skrytosči, Nay- 
wyzfzy Májeftát Boski w tym widzeniu 
odkrył Prżenaydoftoynieyfzey Krolowy 
Niebieskiey, Y zaprawdę gdy cożkolwiek 
poniekąd fię powiedżiało, albo iefzcze po- 
wiem o tym wlzyftkim , ferce fię iednak 
moie cieśni, y ufycha, że bardzo mało mo- 
gę mowić o tym, co wiem, mniey záš dá- 
leko iefzcze wiem , aniżeli co fię w fimey 
rzeczy z Boską Matką džiáľo, Y zapewne 
wiele fię taiemnic zachowuie, ktore od la. 
mego Przenayświętlzego Jey Syna w džieň 
fydu powfzechnego będą objawione, gdy 
my podobno teraz wfzyftkiego poiąć nie 
możemy, Przyfzła tedy do fiebie z tego 
widzenia naychwalebnieyfza Panna MA- 
RYA, wfzyftka á wlzyltká rozgorzała, y 
zapalona, y przemieniona także w Boski 
ow widok nieograniczony, pokazany fobie 
w záchwyceniu, y iego włafnośći , także 
y doskonałości tamże uznáne: á zá przy- 
bywaiącemi zawfze Boskiemi faworámi, o- 
ná tež także wzálemnie , coraz daley zá- 
wize poftępuiąc w cnotach , przyczyniała 
modlitew , gorącego y tęskliwego pragnie- 
nia, zasług y przypodobania , przez ktore 
zbliżającą fie 1už Wcielenie Słowa Boskie- 
go, y nafze zbawienie, nie pomału násliťá, 


Náuka od Przenayświętficy Bogá- 
rodźicy Pánny dána. 


Sn Corko ! rádábym chčiá- 
ła, abyś to wielce y długo rozwa- 
żała, 4 dobrze fobie fzácowáfá, coś teraz 
wyrozumiała ty, á iam fprawowała y po- 
nosila, Skarb bowiem nadał mi BO G 
Wfzechmogący znáiomość ták wylok4 
fwoiey dobroči, z taką gotowością y nie- 
jakim fpofobem nieskończonym na zápo- 
moženie y ubogácenie niedoftátku ludz= 
kiego, faską fwoią, z iedney ftrony; z dru- 
giey zaś ftrony, gnuśnego ludźi uznania, 
y Zá- 
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zaćmioney Miś 
niu dobrodźiey! 
hoyncy tey ku 
drobliwośći» por: 
nienie fzalonegi 
dzenia grzefzniki 
je wskroś prze 
gorzkośći, przez 
mię trapiącey 
powiem di inną 
że nieograniczo 
ná ukoienie niet 
nego fercá częli 
ło: Bierg ty Ollu 
stvtát 4 zafklepiom 
gdyj ten ani odeb 
mnie) godjien, ) 2 
bie słowa słylze 
zaraz BOG V 
wyfypał na mn 
fza moiá, tak « 
krzepiona, że 
nie może, dále 
powiedžieč, 

46, Więc 
jako ielteś mnie 
pokazała moig 
zalu tego, ktore 
nic poczytaią, | 
„Ważą, Ani bowi 
ŻA tilad i, 
Abyś mię zás i 
skutkach z ták 
chodzących, w. 
wała, właśnie r 
ma fiebie zapra 
bą ukryła, y ( 
Pamiętając, ferce 
m otoczyłóę, 
od innych ludźi 
kuy ty nád tyn 
7 TR zgubę tw 
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b fig potym 
lie przytrafi. 
acá, rofká< 
dze upałami 
nym fwoim 
emu dźrećięe 
, słońce te. 
0 uśłuchało, 
owládney P+ 
izata) bynay- 
zaś Sprawie 
m pialtowała, 
Ley ná poćie- 
śniem przy 
nnymi także 


lię powie ná 


innych święe 
tytośći, Nay- 
vm. widzeniu 
by  Krolowy 
y cożkolwiek 
o iefzcze po- 
e (ie iednak 
zo mało mo- 
niey zás dá- 
fe w fámey 
Y zápewňe 
ktore od la: 
Syna w dźień 
Jawione, gdy 
go poige nie 
fiebie z tego 
Panna Må- 
pzgorzóła, y 
kze w Bossi 
kázány lobie 
ości , także 
, 4 zá przy” 
faworámi, a 
z daley 747 
rayezyniáľa 
yego pragnie” 

rzez ktore 
slová Boskie- 
mału pagliłó 


edy Słońce " 


y zaćmioney niewdżięcznośći, w odbiera- 
niu dobrodžieyftw + kiedym od uznania 
hoyncy tey ku nedžnym ludžiom fzczo- 
drobliwośći» pofzła na weyrzenie y roftrzą: 
Śnienie fzalonego krzemieniftego zatwier- 
dzenia grzefznikow, ná ten czás (erce mo- 
le wskroś przerážiťá ftrzáľá śmiertelney 
gorzkošči, przez cále žyčie moie okrutnie 
mię trápigcey, A to iepo słuchay pilno > 
powiem či inną nieiaką taiemnicę; to ieft, 
że nieograniczone y naywyżfze Boftwo» 
ná ukoienie nieco moiego żalu, y zdreczo- 
nego fercá czeltokroč tak do mnie mowi- 
Jo: Bierz ty Otlubienico mord to, co zgłupidty 
stvtár y zajklepiony lekce fobie waży y gdrdźt, 
Zdyj ten ani odebrać tego ani poznać przynaj- 
maniey godžien, ) zófłużył, A gdym te do fie- 
bie słowa sťy(záťá y obietnicę, nátychmiaft 
zaraz BOG Wilzechmoggcy fowitą ręką 
wyfypał na mnie (woie skarby? zkąd du- 
fzą moiá, ták dálece była pośilona, y po- 
krzepiona, że tego żaden z ludži poiąc 
nie może, daleko mniey ięzyk ludzki wy- 
powiedžieč, 

46. Więc po tobie żądam tego , iż 
jako ielteś mnie przyiazną, abyś fię także 
pokazała moią towárzylzky w znofzeniu 
żalu tego, ktorego zájfte ludźie fobie zá 
nic poczytaią, y pofpoličie go lekce {obie 
„ważą, ani bowiem onym w {ercu pofłoi , 
żem także y ia, dla nich šiťá ucierpiała, 
Abyś mię zaś iako w tym, tak y innych 
skutkach z ták sťuíznego żalu w tobie po- 
chodzących, według należytości naślado- 
wała, własnie tego potrzebą , abyś fię fa- 
ma fiebie záprzáťá, y šiebie famę przed to- 
bą ukryła, y fobie prawie ná zawfze nie- 
pámietáigc, lerce fwoie cierniem y boleščiá- 
mi Otoczyłaś, przeciwny maiąć w fobies 
od innych ludži guft y upodobanie: upľá- 
kuy ty nád tym , z czego fię oni śmieżą, 
y na zgubę iwoię wieczną (ie čielza , tá 
bowiem ieft fzczegulna zabawą, y owizem 
utząd, y powinność tych duíz, ktore (4 
prawdžiwymi Oblubiencámi Przenayświęt- 
fz#go Syná mego , ktorym tylko prawie 
pozwolono , aby fię we łzach Ciefzyły, zá 
fwoie, y fzalonego świata grzechy co raz 
bardźiey płynących, Tym przybrániem 
ozdob ferce twoie, aby BOG Wízechmo- 
gący skarbow fwoich mogł ci użyczyć : 
ato zaś nie względem tylko tego, abyś fię 
zbogaćia, ale tež raczey dla tego, áby (ie 
fzczodrobliwość Boskiego Májeftátu wy- 
pełniła y miłość, przez ktorą, tobie po- 
niekąd dobrodžieyftw rozlicznych powie- 
rzyć» wfzyftkie zás dufze zbawić pragnie: 
Násláduy mię tedy we wlzyftkim , co či 
námieniam, y iuž bądź pewną, že tá ieft 
wola moiá względem ciebie, 
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Przekláda BO G Wffechmogacy 
Przenayświętfiey Pannie M A- 
RYI nowe tdiemnice y fkryto- 
śći w [práwach dniá piatego 
fimorzenia Stviátá , oná zás ná 
nowe proźbę czyni o Wčielenie.s 
Stowń Przedwiecznego, 


47. | Už džieň piąty náftapiť, znakomitey 
owey: nowenny, ktorą Przenayświę- 
tízey TROYCY z taką okazałośćią w świą» 
tnicy nayozdobnieyfzey Panny MARYI 
podobało fię odprawować, aby iuż w niey 
Przedwieczne Słowo poftać nafzę ludzką 
przyięło : á tu iuż przeftrzeniey fię ro- 
zwiodła żałofna głębokiey y nieskończo= 
ney mądrośći, zá pokazániem nowych nie 
ktorych taremnic, dnia tego iey objawio“ 
nych, Wynieśiona ieft tedy znowu ná 
widzenie BOGA w záchwyceniu , według 
fpofobu dni, ktore poprzedźiły , iednakże 
tak, iż owe przyftofowania, y oświecenia, 
więkfzą coraz iafnośćią y promieniami o- 
toczone były, z nieprzebraney skarbnice 
Boskiey na świętą iey Dufzę y wfzyftkie 
zmysły wyfypanymi. A tak naychwale= 
bnieyfza Panna coraz to bliżey do iltoty 
Bofkiey przyftępowała, bardźiey á Lardżiey 
zawfze w nie fię przemieniaiąc, aby zatym 
godną lie ftała Matką lamego BOGA, 

48. Gdy to widzenie trwało, mowę 
fwoię BOG náywyžízy obročiť do Prze- 
czyftey Panny, naprzod inne tájemnice „3 
przekľadátac, á przytym też z niesťychás 
ną przyieminośćią wizyftko iey pokázuiac, 
Rzekł tedy : Oblubiesco moid, y gołebico 
moid w [krytosčiach [erci mego wyrozumiałaś, 
nieznišerna mie Kczodrobliwość , do ktorey Z 
miłośći fie prowadze, y pociavam, y do rodzai 
ludzkiego iakoby przyiázna mois y gváliotvko- 
stis naklániam : wyrozumialaś także y ogla- 
data (krytych wiele f(karbow, na ich fcześli= 
wość zgotowanych , a ták we mnie przemdga 
tá miłość, ij iuf mam poftánotvienie lednoro- 
dzonego mego ná zbámienie y náuke ich, zósa 
fiáč im.  Przytym wyrozumiataś, idk nieprawie 
wet odddia zá taka milość, y owfem sák [pros 
śnie fa niewdźiecznemi, gardząc moig przeči- 
wko fobie tajkdwośćia y życzliwośćigą Ta zdź 
procz tego, że po cześci zndiomą č tuž ief? 
złośc ich, chce także kochánko moiń! dbyś też 
żefcze w iftocie meiep poznátá, šáko mała bár- 
dzo hczba tych, ktorzy mie šáko prawdźiwie s 
wybrani moi, znác, y kochać uśnuia: 4 iako 
przećiwnie obfferna y przečiagla wielkość tych, 
ktorzy wielce wieważiecznymi fa, á tym [amyn 
gatracónymi, Grzechy te ktorych pełno bez 
miAtj» obmierźliwości takie, ludji tak wielu 


F2 fprofeych 


* Część druga 


a 

b y zášlepionych ( ktorych ta moca nie- 
fksńczoncy motey wiadomośći przeyrzałem ) ffczo= 
droblitvemu moiemu milośierdźiu ivftret czynią, 
yotámuja ie: d idkoby mie zdmowiły, y zá- 
klety, ábym 3 lkárbámi zmitowánia moiego 
nie mogł do nich przykapić s á zatym fate [ie 
niegodnym , y niefpofobnym świat przez to, ná 
odebranić dárom moich. 

49. Ztey mowy PAńfkiey , nayozdo- 
bnieyfza Panną wielkiego czegoś, y głębo- 
kiey taiemnice niejákiey dofzł4, ftrony. licz- 
by przeznaczonych, y zatraconych , y o~ 
baczyła iaką wfzyftkich ludži grzechy, rá- 
zem y w iedno połpołu na umyśle Boskim 
poznane, były przefzkodą y zawadą , aby 
Przedwieczne Słowo Boskie ták prędko,14- 
koby pragnęło, nie mogło na świat zftą— 
A ztąd naydowcipnieyfza miedzy 
wfzyftkiemi ludźmi, z iedney ftrony má- 
jąc wzgląd na Bofką dobroć niefkończoną, 
y. słulzną fprawiedliwość naywyžízego 
Stworcy, tudźiefz na złość ludzką, z dru- 
;giey ftrony pofożoną, w niezmiernym > 
była podżiwieniu, á goreiąc ogniem milo- 
šči Boskiey, do Jego świętego naywyžíze- 
go Májeftátu taką mowę zaczęła. 

go, O Panie mop! Boże niejkcńczony:. 


-r 
pic, 


tyś madrośli, tyś świątoblzwośii ták wieľkiey, 
ij tego nikt poiąc mie moje! Coż to zá tire- 
smnicá! o dobroći moid | ktoraf mi raczył po- 
kázať ? Bez miáry, bez liczby ief wiele ludą- 
kich ztośći, dle ich aż do dná twoid madrość 


fama doyrzita. Atoli wfyfkie te, y innych se- 
fege tak wiele y wiekfych nieprámosčt, czy mo- 
ga kiedy dobroć tmoie y miłość przełamać ? al- 
bo też przynaymniey z nia fie rozeprzeč. O Pá- 
nie o Boże.moy! niechje ták nie bedżie niech- 
że fie to nie Banie! d czyj złość ludzka zátá- 
muie dlbo zabroni milofierdýia twego è Jać 
wprawdjie nieużyteczna ieflem w cálym ludzkim 
ndrodjie, iednákĝe imieniem lego , te wnoffe 
do ciebie o Boże maywiernieyfy , kmefłya y pr- 
tanie, Bez pochyby to ief prawda > je pierwey 
Niebo y Żiemia ufłamie , nigeliby miała flow 
twoich prawda upaść, Jlai: $1. v.6. z tym» 
w/yfkim przećie, y te prawda, je fłowo, co 
nie raz, ale czefło przeż ufa Prorockie Sług 
Swietych twoich światu podáme > ińkoe te ty 
fam z uft wiafnych twoich podałeś te Prorokom 
twoim : żeś miał dać na świat Zbawiciela, y 
zbawienie náfe. Jdkoż tedy o Boże moy! od 
tych obietnic, twoia fama niefkończona madro- 
śćia zawierdzonych, wolno fie bedjie cofnać, y 
ožftapič è aby fe nie fpełnity? kiedy przez to, 
álbo o teyše [amey twoiey mądrośći, rozumiá- 
noby, że fe omylstá, álbo że dobroć twoia nas 
ludzi omylść chciała, Luboć, abyś człowieko- 
wi dotrzymał tego przyobiecanego flotvá , abyś 
mu wieczney iego fcześliwośći zá Wčielentem 
Syna twego nafireczył, z firomy czteká, nie maf 
Łakiey zafługi, dni żadne ftworzenie do tego cie 
przywieść y zniewolić mogle: ) owfłem , gdyby 


to dobrodzieyftwo, przez idka mogłoby fe nd- 
bydź záftuge, iużby nie ták mynofona bytá twoia 
niejkończona fczodrobliwość y mitosterdjie>. 
Z ciebie famego o Boje Naywyżfy pofedł tên 
obowiazek :. ponieważ w tym, aby he BOG fał 
człowiekiem , ná famym BOGU zamiflo, zkadby 
do tego był obligowany, W tobie famym była 
przyczyna y pobudka; żeś nas fitworzył: w tobie 
takie famym ief racja y przyczyna, czemu nas 
po fiworzeniu do zguby náchylonych y prgywie- 
dgionych, uryśliłeś wyrátowáč, y wyprowadźia 
Niecbćieyże tedy Pánie naywyjfy y Boje moy, 
niechčiej ma (prowádzenie Wcielenia Syná twe- 
go, w záflugi y przyczyny wiedzy ludźmi wgla- 
dać, dle čr niechay -bedjie dofyć ná [amym.> 
twoim niefkoňczonym miłośierdźiu, y wywyż/(e- 
niu chwały twotey, 

$1. To prawda Oblubienico moia odpo- 
wiedżiał Pan naywyžízy, że według mie|kań- 
czoney dobroći moiey dawfóy flawo, ) obietnice 
człowiekowi, obligowałem fie przytać sego náti- 
re y chčieč miedzy ludżmi konwerfować! y to 
także prawda, je fie tá obietnica jadńego mies 
może przypifać zájludze, atoli dla niemäšiea 
cznych ludzkich obyczatow,w oczach moiey (prada 
miedliwośći ták dálete obmierztych> wypełnie- 
nie uczynione) obietnice należałoby odwiec, y 
cále zarzucić. Gdyż kičdy ia JSczegulnie -ich 
pożytku y wiekuifłey fcześl mości patrze, W nd- 
grode. moiey miłośći y nieporownaney  dozndie 
fercd gacietotći, przej ktora, twfyfikiemi fkar=— 
bámi tajki y chwały niezbojnie gardza y miota- 
ia, 3 wytyfiko zawdźieczemie ich ná tym záwi- 
fics aby miáfto owocow, oddawali čiernie, nite 
zmiernie zniewagi, 34 nieprzeliczoné dobro=- 
czynności» (prolna niewdgieczność zá tdk długie 
y ufawiczne z frzodroblrwośćia miłośieydjie >: 
4 ták potym koniec 3 fkutek tw/ófikiego złego 
u nich bedzie, oblicza mego, na ktorým gavis 
Ja wfyfka fczesliwość, pozbycie, d wiecznych 
mak nábyčie >. Weyrzy tedy przyidćiotko moid 
w te prawdy zapifane ná wnetrżnych tablicach 
mądrości moiey, d pilnie rozwajay te wielkie» 
raiemnice, tobie bówiem wolny teft przyfiep do 
fercá mego, abyś tám wyrozumiała przyczyne, 
dla którey famá; (prawiedlwość moid w fobie 
Sufna ief, Y uwolntona_s, 

$2, Zaifte niepodobna ieft wfzyfte 
kich przytoczyć taiemnic, ktore znowu 
wybrana z tyśiącow, w Pánu, błogosławio- 
ná Panna poznała: Widźiała bowiem w nim 
wfzyftkie kreatury terąznieylze , przefzłe, 
y bydž mái4ce, tym porządkiem , ktory 
mieć miały, wfzyftkie dulze, y ich ipra- 
wy, dobre y złe, iakie miały czynić, tak= 
że y koniec ná ktory wfzyftkie wynisć 
miały. A wtym, gdyby nie Boską była 
wiparta mocą, pewnieby fig.w życiu nie 
utrzymała, miedzy afektami, y skutkami 
z wiądomośći tey, y oglądania tak skrys 
tych taiemnic, y głębokości wzbudzonymi. 
Ták bowiem BOG naywyżlzy jáko 14 

przez 
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przez te nowe cudá y dobrodźieyftwą, do 
tak wyfokiego, przedšiewžiečia y celu fpo- 
rządzał, nie skąpo fobie , ale-fzczodrobli- 
wie poftapiť-z kochaną_y wybrana iwoię 
Mátk4., A. że tę wiadomość. naypokorniey- 
{za Panna z famych. wnetrznosči Boskich 
bráľa, ták tež z nią, pofpołu ná fiebie pro- 
wądźia-upał owey wieczney: miłośći, ktorą 
aozgorzała.w kochaniu BOGA,_oraz y bli- 
#niepo, 4 tak dáley prożby fwoiey pržy- 
ikládáiac, znowu nalegafa w. te stowa.. 

$3. O Panie! wieczny Boże ! niedosčiety 
lekiem, zie okrydlony czafem, Wygnáie twoie 
świeta fprawiedliwość, wiclbie twoie prawy, 
miefkaczana twoje ifiote i nuie , y wfyfikie fan 
dy tmoje mam w uczćimości. Serce moie mffis 
ko. cálená cale roplywa. fe. w. afekty mitośći > 
gdy uzndie y rozważam z iedney firony nieidko 
dobroć twoię ku ludžiom bez końcó, bez miary, 
z.drugicy zás. firony tyche ludzi brzydka.y nies 
znośna niewdźieczność, tikje ku tobie niezará- 
dna zdtwdrdźiałość > y grubiańfiwo,  W/yfkim 
o Boże. dobrotliny! zgotowateś žymot wieczny, 
wiało áf takich básdz0, ktorzy to dobrodžicy- 
fwo z džigkozynieniem przyżmuią, 7 oto fet miea 
de iefi takich, ktorzy je ze złość: fwoiey zátrá- 
cic uśiłuia, Jeżeli ty dobroci niefkończenas na 
to báczac, odwołaf fwoie obietnice, iużeśmy ne-. 
dzni ladie. przepádli, wfyfcy zginiemy, Aleć 
przecie chocia? ) przez niefkończoną. twoie mide 
domość przeyrzałeś nieprawości ludzkie y zlo- 
śći, ktoremi fie. ták urdza(f, wfakćt też. mojeÄf 
tákše, twoia dochodźić wiadomością, lednorca 
dzorego Syna twego w pofláči ludzkiey obcuia- 
cego, } lego Qrawy nierorotvnáney ceny, y nies 
fkończonego fácunku w twin poważaniu, d te 
przewajaia nad grzechy, y nierownie dóleko ie 
przenoka, Przez tego. tedy czlowieka orag.y 
BOGA , zniemolona y fkloniona miałaby  bydź 
twoiá [prámiedltvose , y tenje fam, dla fičbie » 
famego, namby miat. bydź dany, , A 0 totas 4- 
bym znowu powtorzyła praýbg moię, śuj śmiem 


miem całego národu ludzkiego o niego, od fam | 


megs ducha Slowá Przedwicczego, ktore w 
umysle twoim, w/ffák niby inž poprzedzátac,fiá- 
to fie czlekiem, do tego ieem przywiedžiona. s 
p pobudzonz—. Wiec prope o wypełnienie iego 
świętego Wcielenia, 4 przez rece lego, 0 podá- 
nie nfý/fikim luażiom żywata wiecznego. 

54+. A gdy Przenayświętfza. Panną. 
tę (woie proźbę wnosifá., Oycu Przedwie- 
cznemu (według rozumienia nafzego , y 
ipofobu mowy.) reprezentowało (ie, iako 
„Jednorodzony Jego, .miaf zftępować w.žy— 


wot Pańieńfki, tey Niebiefkiey Krolowy , 4.. 


ná ten czas wcale go zniewolify. przyie— 
mne y wielce pokorne iey prożby. A lu- 
bo nieiako. zawfze fię pokazywał iakoby 
zwłaczającym, y pewności niezámierzáia- 
cym, umyślnie iednak y z miłośći to czy- 
niť > «aby. dľužey słuchał głolu kochanki 


fwoiey, y słodkie iey ufta, cukrem płynące, Ś 


aby iáko pláfirem miodu farzarym fie byłys p 
zápach omscow wydawajacym rdtem. Cant: 4a 
V, 11. G: 13. Tę przytemna (porkę y walkę 
miłośći, przetrzymuiąc dľužey Pan Nay» 
wyžízy, ták iey odpowiedział: Naroda 
Oblubienica moid y myórana gotebicov Omelka 
rzecz mie prosil, á przečítvnie, mało co znać 
czymby mie fobie ludžie gwoli temu obowiązde 
li. jakże tedy miegodnym , ták wielkie dabro= 
dźieyfwa mą he wyświadczyć ? dopuść je ko= 
chánko moid , abym też ia fiofuiac fie do ich 
gófug, ) zápamietiley niew dśiecznośći, wets zd 
wet im oddał, Rzekľá ná to miľosčiwa y 
można Opiekuńką nalza: Panie moy nie pu- 
fcze čie, miepufcze, z ufilnej prośby, mojej, Iea 
álé to wielka rzecz ief, o ktora profe , tákož 
zaifie ief wielka, áleč čiebie profe , ktory ie 
fei w mlofierdžie bogátym, w (prawy možnym, 
w obietnicach wiernym, Píal: 109. Ociec mey 
Dawid powiedźiał o tobie y o Stowie Przedwic= 
cznym,  Przysiagł Pan,y nie żal mu bedžie a8 
Tyś.iefł Káplanem na wieki, według porządku 
Melcbifedecba. Niechže przychodźi ten Kapłan, 
ktory oraz. bedžie Ofiára y dárem ni odkupie- 
nie nále, y zapłata. Niechže tedy go ogladac 
my, niech fe do nas fidwi, nie godźi fie odwee 
ływać y žálotwič dáney obietnicy: boś, nie, idka, 
miewiadomy obiecał, o fłodka miłośći moiź $ 
Otoczona iefiem moca tego czleka ovaz y BO- 
GA, nie przefłane fie przykrzyć > y nalegać, nie 
pufcze cie aż mi pobłogofidwi(, sákof pobłogo= 
fit Oyce memu Jakubowi, 

|| gf, Więc w tey Bofkiey utárczce. » 
Błogosławiona Panna Pofrzedniczka nafza, 
była (pytána liáko kiedyś Jakob Pátryárchá, 
coby za imie tey bylo? y odpowiedźiałą. Cor- 
ka iefłem Adamową, przez rece twoie z podtey 
y licbey materyt fiemfkiego prochu wyfiawiona, 
A Pan Wizechmocny także ná to rzekł. 
Odtad niech raczey bedjie imie twoie, wybrana 
gd Mátke Syná Bojkiego, A te oftátnie sto- 
wá zrozumieli wprawdžie Niebielcy Dwo- 
rzánie, iednakże iey, nie były poietne> y 
niby zawikłane, Až do czáfu. twego: ták > 
że tylko iuz zrozumiátá: słowo to, Wyór4- 
na,  A-gdy przećię w przyiemney owey 
potyczce miłośći trwałą, przez. wiżyftek 
ow czás, ktorego [pofobiong była od. Bo- 
fkiey mądrości iłe było potrzeba» aby go- 
reiące wybraney Panny terce miłością Bo- 
fką zupełnie rozgorzało, cała TROYCA 
Przenayświętfza Naydoftoynieylzey Nieba 
Páni, przyrzekľá: (woie Pańfkie słowo, że 
inž Słowo Przedmieczne bez edtloki ma bydź 
má świat zefidne, aby fie człekiem y ciałem 
frito Usłylzawfzy to przyjemne poftáno- 
wienie, ochotná iuž y rážna, niewypowie- 
džiáney radośći pełna, o błogosławienitwo 
Majeftatu Naywyżlzego BOGA prośiłź > 
ktore otrzymała. Stanęła tedy mocna tá 
białogłowa., y bárdžiey iuż zwyčieftwem 
znacznieyfza, niżeli lam. Jákob Pátryárchá, 

kiedy 
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kiedy fig mócno z BOGIEM pafował, 
gdyż oná po tey walce zofłala zbogaconą, 
zmocnioną, y pełną zdobyczy, 4 ná to 
mieyfce , ( według rozumienia nafzego ) 
osłabiony, zniewolony, iakoby fzwankuią- 
cy ftal fię fam BOG, y owfzem miłością 
także wielowładney tey Krolowy Nieba, 
tak iuż zawoiowany, y uięty, że fię zaraz 
w słabość ludzką przyoblec, we wnętrznym 
iey przybytku poftánowiť, y wżiąć ná fię 
ciało śmiertelne umysliť, pokrywáigc nie- 
co ná čzás iaki y tálac moc Boiłwa fwo- 
„iego, śby tym famym zwyciężył, gdy był 
zwyćiężony, y przez śmierć (woię żywot 
nam przyniosł. Niechže tedy obaczą y po- 
znaią ludžie, iako Nayświętfza Panna Bo- 
gárodžicá MARYA , po naychwalebniey- 
fzym Synu fwoim, ieft nafzego zbawienia 
przyczyną : 
56. Przytym też zaraz, w famym 
tym widzeniu, pokázáne iey były fprawy 
dnia piątego ftworzenia świata, tym fpo- 
fobem, iako iedne po drugich náftepowá- 
dy. Poznała tedy» iako mocą Słowa Bo- 
zego, wyprowadzone były, y ftały fię z 
wod, ktore pod firmamentem były, niedo- 
fkonafe zwierzęta, y czołgńjące (ie po žie- 
mi, iako y ptaftwo lataiące po powietrzu, 
y ryby ktore po morzu. y innych wodach 
pływają. Miedzy tym wfzyftkim poznała 
ich początki, máteryg, y pofłać, albo for- 
«wę, wyobrażenie, y wfzyftkie ich rodzaie, 
y w każdym rodzaiu wízyftkie rozmaito- 
Śći y rożności według czyi pofłaći: Naprzy« 
kład zwierząt leśnych, poznała wfzyfłkie 
wła(nośći, przymioty, pożytki, przygody , 
y wygody, iako y układnośći, . Także po- 
znała ptáftwo Niebiefkie (to ieft powie- 
trzne, bo powietrze przez Niebo znáczymy) 
z rozmąitością y kíztaľtem, kazdey z nich 
poftaći, ich ozdobę, przybranie w piorą, y 
chyżość lotu, niemnicy poznała, nieprze- 
liczone ryb rodzaie, w morzu y rzekach , 
rożnice miedzy iednemi 4 drugiemi, mie- 
dzy wielorybami á głowaczami ich wiel-- 
kość; y przymioty, pieczary, y uftepy , 
pożywienie w morzu dodawane , gwoli 
czemu Í3, y ná co fię' zdadzą, iaki Z nich 
wizyftkich, y z olobná každéy može bydź 
na świecie pożytek. Bofki zás Májeftat 
przykázať ofobliwym wyrokiem wfzyftkie 
te ftworzenia zgraie, aby 1ą iako Panią fwo- 
ię uznawały, we wfzyftkim iey słuchaiąc 
y posłufznymi będąc, daiąc władzą, aby 
mogła wízyftkim y každemu z ofobna ro- 
fkazać, y do fwey usługi zażyć, iako tež 
częfto fię trafiło; o czym fię na fwym—» 
mieyfcu powie. A w tym powrociła (ie 
z tego widzenia dnia piątego , ktory dáley 
ná zwyczáyney modlitwie y innym fpra- 
wowániu , według Bolkiego rofkázánia..s 
frawida, f 


Náuká od Nayswiçthey Bogáro: 
dźicy Pánny dána. 
$9:(770rko moia! obfzerna y doftáte= 

cznie zupełna wiadomość przedži- 
wnych rzeczy, ktore zemną iprawowała 
Naywyžížego moc BOGA, aby mię przez 
te widzenia w žáchwyceniu, wywyżlzyłą 
do godnośći Matki Słowa Przedwiecznego 
zachowana ieft, áž gdy ie Przeznaczem W 
Niebiefkiey Jerozolimie dofkonale obacżą, 
Tam w famým Pánu: to wfzyftko wyro- 
zumieią y oglądać będą z niezmierną y 
ofobliwą radością, y ztákim podżiwieniem, 
iakie (amiż Anjofowie mieli, gdy im to 
BOG dobrotliwy obiawił, oni zaś wielbili 
ztąd BOGA, chwałę Jego y Májeftat wy- 
sławiaiąc, A ponieważ tež Bofkie upodo- 
banie w tey mierze pokazało fię ku tobie, 
procz niezliczonych innych, hoynieyfzym, 
y dobrotliwfzym, nadaiąc Či oświecenia, y 
wiadomośći o tych Niebiefkich taiemni-- 
cach poniekąd z umysłu ničiáko zakry- 
tych , przeto chcę kochanko moiá, abyś 
y ty fię nad ftworzone wfzyfłkie rzeczy 
wyniosła, chwaląc y wielbiąc święte Imie 
Jego, za to,co moc ręki Bofkiey w tobie 
ipráwifá, —. 

58. A dofzedfzy tego, zázaz wfzyft- 
ká ná tym maíž bydź położona, abyś mie 
porząmnie naśladowała w tych fprawach, 
ktorem ia, uprzedzona tak wielkiemi y 
przedžiwnymi łafkami, czyniła. Zá wic- 
czne braći twoich zbawienie, uftawiczne 
odpráwuy modlitwy, tasże tež proś, aby 
Jmie Syná mego, od wizyAkich było sła- 
wione, wychwalone, y po całym świecie 
uznane, A profząc o to, nieprzełymaną 
pokaż ftateczność, ktorą niech żywa wiá- 
ra, y befpieczna ufność ztwierdza, a przy- 
tym niemnicy pomniąc bez przefłanku 
na nędzę twoię, pokorną bądź, y Wzgár- 
dzoną. Tak obwarowana, możefz z famg, 
miłośćią Bofką zaftawiać fię zá lud twoy 
y národ, bedác pewną, že też Bofkę mi- 
Ťosč ná ten czs dopiero zniewolifz chwa- 
lebnie, gdy od pokornych y BOGA w 
prawdžie kochaiących , famo chcąc dáie 
fię zwyciężyć, Podnieś że fię tedy nad 
fiebie, oddaway džieki, zá nadane tobie 
ofobliwe dobrodžieyftwá , także tež zá 
wízyftkie całemu narodowi ludzkiemu 4- 
fki świadczone dżiękuy, á tym Ípofobem 
Bofką miłośćią wprawiona, godna będźiefz 
coraz to inne dary, tak dla fiebie famey , 
iako dla braći twoich odbierać, Jle rázy 

zaś w obecnośći Bofkiey poftanowio- 
ną fię obacyfz, o błogosławień= 
ftwo go upralzay. 
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s "NE przefta 
nayslodíz 
tá, ná przyjęcie 
čie Słowa Przedy 
áni też oná Wzai 
cych áfektow, y 
ście CHRYSTUL 
niác, Gdy tedy 
fzoftego W tey r 
wzmianka kładź 
ścią iak przedty 
wypieśioney , : 
wyżfzego ieízcz 
śnienia, BOG hç 
nia do oglądźnia 
nieiako y porząd 
w fkutkach zaś « 
y w poznaniu Bo 
klzey głębokości, 
dźiewięć na tey 
piero o godźinie 
čilá, A lubo jr 
bydź owo wyfoki 
nie przeto iednal 
albo od modlity 
skiey ufłąpiła, A 
wiałą modlitwę 
pierwizey, z kto 
fzą była, przez [ 
nie byłą wielce 
nad ktorąkolwjel 
124 Świętych, yy 
A te wizyftkie q 
ftátnie y pobliž 
bárdziey były u 
pełne, nie było 
zábav Y powin 
fľánovi fwoiemu 
skór ję 
Wiania usługj vi 
9. Pozna 
Y tym widzeniu 
rzeczy polzło, t 
Worzenin sia 


ey Bogdym. 
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, gdy im to 
i zás wielbili 
Májeftat wy- 
Bolkie upodo- 
b fię kú tobie, 
hoynieylzym, 
oświecenia, Y 
ich taiemni-- 
iciako zakrý- 
b moiá, abyś 
tyftkie rzeczy 

święte Imie 
kiej w tobie 


zázaz Wfzyft* 
na, abyś mie 
ch fprawach, 
wielkiemi y 
ła, ZA wies 
e, uftawiczne 
tež proś, aby 
ich było slá- 
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ROZDZIAŁ VI. 
BOG Vfšechmogacy inne ieficze. 
odkrywa tdiemnice Nayświętfiey 
Pónnie M ARYL Páni ndfcy , 
oraz z bramami dniá foflego od 
fiporzenia Stviátá. 


s N Te przeftał BOG Wfzechmogący 
naysłodfzą Panią y Krolową świa- 
tá, ná przyięćie w iey Pánieňíkim žywo- 
čie Słowa Przedwiecznego, bliíko Ipotobić, 
Ani tež oná wzaiemnie poprzeltała, gorą= 
cych áfektow, y modlitew, ktoremi przy” 
ście CHRYSTUSA Pana naglifa przyczy 
niać, Gdytedy noc w głąb zalzła, dnia 
fzoftego w tey nowennie, o ktorey fię tu 
wzmianka kľádżie, tymże głofem, y silno- 
śćią iak przedtym zawołaney , y w duchiź 
wynieśioney , Zá poprzedzeniem znowu 
wyżfzego iefzcze rodzáiu zesłanego objá- 
śnienia, BOG fię iey w widoku záchwyce- 
nia do oglądania pokazał , tym fpolobem 
nieiako y porządkiem, iak kiedy indžiey „ 
w fkutkach zaś daleko przedžiwnieyízych, 
y w poznaniu Bofkich przjmiotow dla wie— 
kízey głębokości, daleko rożnym. Godżiń 
dźiewięć na tey modlitwie ftrawiła, y do- 
piero o godźinie trzečiey, z nity powro— 
čifá. A lubo iuż ná ten czás przeftało 
bydž owo wyfokie widzenie Bofkiey iftoty,, 
nie przeto iednak naypobożnieyfza Panná, 
albo od modlitwy , albo z obecności Bo- 
skiey uftąpifa, ale raczey, w inną fię wpra- 
wiała modlitwę , ktora lubo względem» 
pierwizey, z ktorey tá pochodźiła, mniey- 
(z, była, przez lie famę zaś, y iednoftay- 
nie była wielce wyfoka, y wybornieyfzá, 
nád ktorąkolwiek inną, choć naycelniey- 
{zə Swiętych, y wfzyftkich (práwiedliwych. 
A te wlzyftkie dary y fawory wte dnio- 
ftatnie y pobližíze S. Wcielenia Pańskiego, 
bárdžiey były uboftwione, albo BOGA 
pełne, nie było to iednak przefzkodą do 
zabaw y powinności żyćia fprawnego , 
ftanowi fwoiemu przyzwoitych, áni tám 
uskárzálá fię Martą, że ią fáme do odprá- 
wiania usługi zoftáwifá MARYA, 
60. Poznawlzy tedy y oglądawfzy 
w tym widzeniu BOGA, do innych potym 
rzeczy pofzło, to ieft, fprawy ktore przy 
ftworzeniu świata ná dźień fzofty przypá- 
dły, dø uznania były poftáwione, gdzie 
nie mnieyfzą żywośćią , iakoby fama ná 
ten czas obecną była w BOGU ie pozná- 
Ta; Jakim ipofobem za przyftgpieniem. > 
Słowa Boskiego żiemia wydala z fiebie dufię 
żyiaca w rodzaim fwoim Gen: 1, U, 24, We- 
dług powieśći Moyżefza, biorąc przez to 
imię, żiemskie zwierzęcą» ktore w fprawo- 
wániu fwoim y žyciu, doskonalfze fą nad 


ryby, y ptaftwo , å przeto ofobliwie, (á 
iako mowią, przez trop) zowią fię dufzą 
żyiącą, wfzyftkie zaś te rodzaie y poftaći 
zwierząt ftworzonych dniá fzoftego, wskroš 
przenikneľá y poznał , dla czego niekto- 
re zowią (ie bydletámi? že im. bydž przy 
ludžiach do pomocy przyzwoito, inne zás 
beftyami iako frožace fię y džikie po l4- 
fach, inne zaś czołgaiące fię gadźiny , že 
fię od žiemie albo nigdy „ albo rzadko 
kiedy podniof4. Tych tedy wfzyftkich po- 
znała y poięła włafnośći, fifę, potrzebę 
usługę, pomoc, y na co fię przydać mo, 
g3, iako y inne ich przymioty, 4to w o=. 
fobnosči y w (woiey każdego rożnicy. A 
przytym nad wízyftkiemi temi zwierzetá- 
mi nadana iey ieft władza y panowanie, 
nákázáne im posłufzeńftwo? y mogła bez 
obrażenia nafiąpić y przydeptać žmije, y 
bazylifzka , zá dobrowolnym każdego z 
nich poddańftwem : iakoż w fámey rze- 
czy także fię nie raz na iey roskaz nie= 
ktore poddały , iako to przy Národzeniu 
Przenayświętizego iey Syná, woł y ośieł, 
ktore bydletá na żiemię upadízy , fwoig 
páry, Boskie džiečie zagrzewały, Przenay» 
swietízey Matki roskázem do tego przy», 
wiedżione. ) 
61. Zdofłateczney zaś tey wiadomo= 
šči w przedźiwney Krolowy świata, zupeľ- 
ne y dofkonałe naftąpiło poznanie, iakim 
to fpofobem zá rozrządzeniem naywyż- 
(zey: Bolkiey rády, wfzyftko na dobre, po- 
żytek, y usługę narodu ludzkiego, od fa- 
mego zaraz początku ieft uftawiono: y iak 
z wielu miar, dla tego, tenże narod ludzki 
Stworcy fwemu ieft obowiązany. Była záš 
rzecz. przyzwoita z tey okázyi mieć Mátce 
Przenayświętfzey pozwoloną fobietąką u- 
miciętność, aby oná przynaymniey nále- 
žyty zá tyle dobrodžieyftw , wdźżięczność 
oddała, gdy w oddaniu iey» iak ludžie,ták 
Anjofowie uftáli, że wfzyfcy albo cale nic, 
albo pewnie, nie ták 1ákoby należało, tak 
wielkiemu dobroczyńcy, zawdzięczali, Ten 
niedoftatek wfzyftek, y czego brákowáfo, 
zaftąpiła Niebielka Krolowa , oddaiąc to 
wlzyftko, czego my, albo nie możemy, ál- 
bo nie chcemy. A przez to oddanie, kto- 
re oná przywracafa Pánu, nagrodzona by- 
Ia słufzność Bolka, zá wnieśieniem fię mie- 
dzy dobroczyńcą, á niewdźięcznikami, tey 
świętey Pośrzedniczki, ktora przez wyśmie- 
nity fwoię niewinność y ofobliwą wdžie- 
ezność , nad wízyftkich ftała fię przyie- 
mnieyfzą : iako też BOG dobrotliwy tey 
famey iedney naydofłoynieyfzey Pannie, 
bárdziey był obowiązany , aniżeli wlzyft- 
kim, y wprzod., y potym kreáturom «.sý 
Takim tedy wyborem łźfki poprzedzone 
było y przygotowane przyśćie Syna Bow 
fkiego na świat , zá uprzątnieniem niciako 


G2 przez 
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przez świątobliwość tey» ktora bydž miała 
Macką Jego, wizelkiey przelzkody, zawa— 
dy: y tymy. 

62. Więc po ftworzeniu rzeczy bez- 
rozumnych , y zmysłu, iako y rozeznania 
niemaiących , w tymże widzeniu dofzła 
nieporownáney roftropnośći Panna Prze- 
błogosławiona iako na dopełnienie, y do— 
fkonałość oftatnią świata, TROYCA Prze- 
nayświętfza rzekła. Uczyńmy człowieka naw 
myobrażenie y podobieńfiwo nájfe >. Gen: le Ve 
26, y iakim fpofobem mocą tego Bofkiego 
wyroku, z žiemie wyftawiony ieft pierwizy 
człowiek , wfzyftkich innych początek, y 
przodek, Poieľá bardzo dobrze fpoienie y 
ftoľowánie fie iednego z drugim członka , 
w ciele ludzkim , dilze y iey władnące 
mocy, iako bywa ftworzona, iako w ciało 
wftępuie, y z nim fię z ączywfzy , iedno- 
ftáyna rzecz całą czyni. A do tego wizyft- 
kie y każdą z ofobná część w ludzkim» 
Ciele rozeznáľá , wfzyftkę liczbę kosči , 
wfzyftkie żyły, árterye, ftrony , zwięzło- 
$či, y fpoienie; czterech humorow w po- 
miarkowaniu kazdego z nich wchodzących, 
fpofobność, y moc, do pośifku y żywno- 
ści, do pomięfzania, trawienia, y kármie- 
nia, także y z mieylcá fwego rufzenia, y 
jáko nie pomiárkowánie , y przewrocenie 
tego porządku y ufłanówienia zgodnego , 
bywa przyczyną chorob , także też iako 
zabiegać temu. To wfzyftko 4ż do dna , 
y z gruntu przeyrzała, y zwiedźiała nay- 


mędrfza Panna, á Pani nafza, á to bez - 


omyłki wfzelakiey y błędu» á iefzcze tak 
dowodnie y iášnie> iako nikt z Filozofow 
całego świata y Medykow, nawet y fámi 
Aniołowie tego nie dociekli, 

63. Niemniey także, dáno fię przy- 
pätrzyč y weyrzeć w ftan ow fzczęśliwy, 
niewinności pierworodney , w ktorym pierwśi 
Rodžice naśi Adam y Ewá> byli poftano- 
wieni, Widžiáľa tám tedy kondycye>wy- 
bor, y doskonałość wfzelaką pierwizey o= 
wey niewinności, y łaski początek, y jako 
krotko bardzo w niey fię záchowáli. Wy- 
rozumiała (pofob, ktorym ich chytry wąż, 
náprzod przez pokufy zaczepił , 4 potym 
y zwyciężył, å ztąd obaczyła skutki grze- 
chu hurmem Gę walące, także zápälczy- 
wość y niewygásfy gniew złych duchow 
ná zgubę ludzkiego narodu godzących, A 
to wízyftko widźiawizy, záraz uczynifá á- 
kty znamienite y heroiczne przed Bofkim 
obliczem bźrdzo przyiemne, uznała, y 
wyznáľá, że byfą niefzczęśliwych tych ro- 
diicow” corką, 4 z urodzenia (wego Stwor- 
cy fwemu ták dałece niewdżięczną fie ná 
świat wyprowadzoną. Więc z tego fame- 
go poznania w obecnosči BOGA wfzech- 
mocnegoj tak fię głęboko tpokorzyła, iż 
znowu przerážilá cále Serce Bofkie , y 


przywiodfá do tego, že ią nád wfzyftkie 
kreatury wywyżfzył, Zátym rozumieiący 
iż to do niey należy, aby niefzczętną owę 
pierwfzą winę, y inne ztąd pochodzące 
opłakiwała, nie ináczey żalem zdięta by- 
ła, wzdycháiąc, iakoby oná fama przyczy- 
ng była wízyftkich y początkiem: A tak, 
može fię nazwać fzczęśliwa owa winá > 
ktora zasłużyła tak drogiemi łzami przed 
BOGIEM bydź opłakaną, ktorym iuż rę- 
koymia y pewny warunek zbawienia ná- 
fzego zaczął fię ftanowić. 

64. Oddawlzy zaś powinne džieki 
Naywyžízemu Stworcy zá ták wyšmieni- 
te džieľo ftworzonego człowieka, pilną u— 
wagą ná fwym umyśle rozbierała tegoż 
człowieka nie posłufzeńftwo, zwiedźienie , 
y ofzukánie Ewy, ná mieyíce ktorey, po- 
fanowiła w fwoim umysle> nieuftánne 
zachować posłulzeńftwo , ták niefzczęśli- 
wym wolnośći ku złemu używaniem y 
zuchwáľosčiy, od pierwfzych tych rodźi- 
cow Wfzechmogącemu BOGU nie dotrzy« 
máne, y umknione, Było zaś to iey pod- 
dánie fię, w oczach Pana wfzech rzeczy, 
tak dalece przyiemne, rż zaraz nieporo- 
wnány Bofki Májeftat, przy wizyftkich 
Niebiefkiego Dworu fwego Urzędnikach 
toż famo wypełnić umyślił, czego oczy- 
wifta ieft figura w hiftoryi Aflwerá, ktory 
dla podobnego nieposłufzeńitwa odrzuči- 
wfzy,y z Krolewfkiey godnośći wyzuwizy 
Krolową Wáfthi, pokorną y przyiemn# 
Efer, ná iey mieylce oládžiť y Wprowá- 
dźił. Efiber łe €: 2. 

65. Y záifteč wlzyftkie te taiemnice 


- przedźiwną: cále zgádzám fię fpołobnośćią 
` y podobieńftwem, gdy niciako naywyžízy 


ten y prawdžiwy Krol świata całego, na 
pokazanie możnośći fwoiey wielkiey, y ode 
kryčie fkarbow przy ftworzeniu świata „ 
Boftwa twego, wielki fprawił bánkiet, ál- 
bowiem zaftawiwizy ow ftoť, á ielzcze 2 
łalki, tak doftatnio, gdžie wízyftkie ftwo- 
rzone rzeczy zaśieść miały, zaraz ná ten 
bankiet wízyftek narod ludzki w ftworzo- 
nych pierwízych rodžicach wezwany ieft. 
Wyfłąpiła nieposłufzna Wafthi Matką ná- 
fza Ewá, przykazania Bofkiemu nie ják 
należało podlegľá, ná to mieyfce tedy zá- 
raz, przy Anjołow wefofosci przedźiwnie 
ná pochwałę sprawiedliwości Bofkiey wznie- 
conych, rofkazał Niebieski źle daleko wyž- 
izy nad tamtego, y prawdźiwfzys Afiwe- 
rus, áby tegoż famego dnia, ná Krole- 
wską godność poftapilá naypokornicyfza 
Efter, to jiet MARYA vízelákiey świąto- 
bliwości > łaski, y ozdoby pełna, miedzy 
wfzyftkiemi corkami ludzkiemi wybrana 5 
nź ich naprawę, y zá Matkę Stworčy (wegoe 

66. Zeby zaś tá taiemnica zupeł- 
niey była wyprowádzonas wpol BOG 

maywyż- 


naywyżfzy wferce naydofłoynieyfzey Kro- 
łowy Niebieskiey, przy tym widzeniu fa- 
mym nowy ftrach y przečiwnosc ku fzá- 
tanowi , iaką nie taka miáľá Efter prze- 
čiwko Amánowi, y tak fię ftáŤo, że go z: 
urzędu (wego, to ieft z panowania y wła- 
dzy, ktorą fobie przywłafzczał ná świecie, 
wytračifá> y złamawizy dumny y hárdy 
kark iego, ná krzyżowey go (zubienicy, ná 
ktorey on BOGA oraz y człowieka ftárať 
fię pokonać, naoftatek przykował4 złości. 
iego ułożenie, ná. głowę wynależcy zwá- 
liwfzy, aby tak wiecznie ná krzyżu po- 
konány, y zwálezony. nifzczał. W czym 
wízyftkim, niewątpliwą. cząftkę zwycieftvá. 
odniosła: Przebłogosławiona Panna. MA- 
RYA, iako fię na (wym mieyfcu opowie», 
A tym fpofobem wielki ow. (mok. niená- 


wiść iwoię iuż ná. ten czás. iefzcze gdy z: 


Nieba wypádať z fobą wyniosť, gdy tę 
białogłowę ( ktora według opifania wzwyż 
położonego cześćż i. cz: gy. była naydo- 
ftoynieyfzą Páni nałza ) w słońce przybrá-. 
ną. widźiał, y tak długo:iecy zázdrosčiť, że 
nie pierwey poprzeftał znią walczyć, Aż 


przez nie ze wízyftkiego. cale: tyráňftwá: 


y mocy był wyzuty. A iako. mieyfce y 
urząd dumnego y zuchwałego Amand> o-. 


trzymał y obiął wierny Mardocheufz, w: 


ten. fpolob. ofadzony ieft przeczyfty Jozef, 


ktory o Nayswietízey Efterze nafzey: miať, 


ftáránie, coraz iey profząe, aby o. wolno- 


śći, y zdrowiu ludu iwego, pamiętała: fię. 


wnośić, (boć ná tym Swięty Jozef: polpo» 


Tu z Panieńską fwoią Obłubienicą. prawie: 


był wfzyftek ) a przez. tę (woię. famęż E- 
dyflę do tak wielkiey celnośći w. dofto-- 


ieńftwie y świątobliwośći byť“ wynieśiony,. 
że mu fam: Krol Naywyżfzy oddať pier-. 
śćień z pieczęcią fwoią,, za ktorego mocą. 


famemuż: BOGU człowiekowi, ktory mu 


zá swiádečtwem Ewángelij byť podległym, 


mogł roskázowáč. A gdy fię to odprawi- 


ło, z widzenia (woiego. Bľogosťáwiona. s. 


Pánňá. powročitá.. 


Náuká od Nayświętficy Bogá- 
rodźicy Pánny dána». 
BL. prawie Corko. moiá." pełen zá- 


džiwienia byť przymiot pokory, 
ktorym mię w tych okolicznośćiach Nay- 
wyżlzy BOGA mego Májeftat obdarzył, 
iakoś teraz opilafá, A że dobroć Boska 
wzywalącym liebie, nie zwykła dawać od- 
poru, miáfto Ťáski, áni faworow fwoich 
zabraniać , málgcym ie przyjąć z náležy- 
tym przygotowaniem». przeto chcę, Abyś y 
ty rowienniczką moią y w fprawie tey 
cnoty towźrzyfzką*.byfa. fač w przewi- 
nieniu Adamowym mieyicź nie miał4 14ko 
to wyięta od iego nieposłufzeńftwa, ale 
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że przećię w naturze iegom fię znávdo- 
wała, iako: prawdžiwa według niey, iegoż 
Corka, przeto ztad., ilem. mogła takom 
fię upokorzafa., v owfzem w rozumieniu 
o. fobie. do. fzczętu. na niwecz. obrocona 
byłam. A tu, ktoby chciał te moie brać 
ná. przykład y wzor pokorę, zkądże za= 
cznie , albo. gdżie przeftánie upokarzać 
fię > ktory nie tylko: w: pierwfzey, winie. 
znávdowať fię, ale tež ielzcze do tego. in- 
nych niezliczonych. przydał wyftępkowa 
Powinien: zaś.tym. (pofobem. każdy. grze- 
fznik. o- fobie; nisko rozumieć, nie tylka 
z.tey famey: przyczyny , y miáry, aby tu- 
džieíz: naftępuiące: zá. winami. kary zniosť 
y wypłacił, źle raczey, aby nagrodźił y 
przywročiť: honor y ufzanowanie, ktore 
przez: fwoie grzechy: zabrał. Pánu. Stworcy: 
fwemu,. y iego zdradžiť, 

68. Gdyby. twoy brat: ktory, fzkarą- 
dny. iaką. plotę wyrządźił Oycu twemu 
włafnemu, pewniebyś nie była wdžieczng, 
uczćiwą; y wierną corką, Oyću. (wemu, á> 
ni, prawdžiwa. śioftrą. bratu włafnemu , 
gdybyś nie uboliwała nád tą zniewagą, y 
rzewnemi łzami iey: nie opľákiwáfá, iáko- ` 
by: fwoiey włafney : gdyż Qycu należy 
wizelakim fpofobem- powinna uczćiwość , 
y pofzanowanie , brátu zás. miłość , iaką 
maíz flamá:do fiebie, Więc tedy, chčiey 
tu. teraz zważyć naymilfza. Corko, iaka 
ieft wielką: rożnica miedzy Oycem wálzym 
owym, ktory iet w Niebie, 4 włanym s 
twoim žiemíkim> á iako wy wizyfcy iefte- 
ście dźiećmi Jego, śćisłym bardzo związ- 
kiem- miłośći braterskiey ipolnie złączeni, 
y. obowigzáni> wfzyfcy sługami tego ie- 
dnego prawdźrwego Pan4, jako tedy: u= 
niżałabyś fię y záwltydzona fromałabyś 
fig; y pfakafa, gdyby rodzoni, bracia twoi 
zniewagą. 1aką. znaczną áfrontováli Oycá 
fwego, tak. rozumiey, żebyś. miáľá czynić 
w tym. rážie, gdy ludżie przečiwko BOL 
GU ták fig wielkich y wiele złośći dopu- 
fzczaią, Serdecznie nad tym uboleway , 
pełna zawftydzenia, y iakoby to famey 
fobie przypifuiąc, Tož ia famo uczyniłam 
względem nieposłulzeńftwa pierwfzych Ro. 
dźicow nafzych Adama y Ewy, y dla_a 
wielu wynikaiących ztąd ná ludzki národ 
niefzczęśliwośći: 4 to przyznanie pokory, 
y ku ludziom miłośći Wfzechmocnemu 
Májeftátowi , nie pomału fię podobało , 
bo ten ieft w oczach Jego przyiemny , 
ktory grzechy opłakuie takie, zá ktore 
popełoraiący ie, z krzywdą tak. wielką 
Boiką, nie pamiętaig. poczuwác fię do tego, 

69. Doday iefzcze do tego, y pá- 
trzay , iż chociażby čie iak naywiękfzemi 
y iak naywięcey BOG Wizechmogący o- 
patrzył darami, y przyozdobił , przecięż 
ani o niebefpieczeńftwie zaniedbania, Ani 
w fpra- 
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w fprawie miłośći opufzczenia, ani w tym, 
coś powinna gpufnośći, albo omięlzkania 
malz fie, dopulzczač. A to nie ieft zoftá- 
wić BOGA, wiarą bowiem y świśtłem 
dochodziíz pôráistym, maigc naukę, že 
on jeft tobie przytomny w každey fprá- 
wie y ná każdym mieyfcu : tego tylko 
fzczegulnie potrzeba, abyś siebie famg we 
wifzyftkim , y ná każdym mieyfcu opušči- 
dá, y to, co do upodobánia przypáda, že- 
by tym-bárdžiey gorę brała wola y upo- 
dobánie Pana y Oblubiencá twego» Nie 
pozwálay ię mocą żądzy do twych afektow 
uwodżić, ani cię y dobra niech nie odwo- 
dži intencya yewnętrzne upodobanie , bo 
częftokroć, pod tą pokrywką y pretextem, 
tai fię niemałe niebelpieczeňítwo? w po— 
dobnych zaś watpliwosčiách , y niewiá— 
domośći rzeczy czynienia , naybefpie- 
cznieyfza ieft do posłufzeńftwa ucieczka , 
dokąd iako do Nauczyciela mafz lic udá- 
wać, abyś w fprawach twoich , według słu- 
(znosci fporządzonych , nic na opak nie 
obieráľá> wielkie bowiem zwyćięftwa, izczę- 
śliwości, y zasługi, od fzczerego y ocho- 
tnego poddania wfafnéy woli y rozumie 
nia pod cudze, zawisty poipołu fprzężo. 


ne, Nie badž nigdy przywiązana do chce- 
nia, albo niechcenia włafnego, a ták o wy- 
gróney opowief, y podbijefz nieprzviáčioť. 


ROZDZIAŁ VII. 


BOG Vflecbmogacy, z Krolowa 
Niebiefka nowe zášlubiny bierze, 
względem  nafłępuiacego wefela 
z Wótelenia Słoma Przedwieczne- 
go; do czego ozdoby przybiera»: 


70, XX/ Ielkie fą prawie Ipráwy Boskie, bo 

wízyitkie. w zupełnośći dobroči, 
umieiętności, w słufznośći, pod waga y mid- 
ra (ą uczynione, Sap: lle V, 21. niczego 
im niedefiaie, ani zbywa „nic daremnego, 
nic prożnego, nic fkážifteso, albo iaką 
wadę máigcego. Wfzyfłko ieit na wybor, 
y wipaniałość fporządzone, iako fam Pan, 
według miary woli twoiey wypełnić y do- 
chować wmyślif, umyśld zaś ták , iak 
przytało, y należycie było przyzwoito , 
ku jálnemu iego famego Z chwałą pozná- 
niu y wywyžlzeniu, Južči šednák wízyft- 
kie fprawy lego zewnatrz ( procz taiemni- 
ce Wcielenia ) chočiažže były wielkie , 
dźiwne, y przedžiwne , y bárdžiey do zá- 
džiwienia niż do poiečia fpolobne, atoli 
co innego nie f , tylko drobną ifkierką 
z niezmierzoney przepaści Boftwá wygar— 
niong, Tá tylko y iedyna taiemnica wiel- 
ka, bydź BOGU człowiekiem, ćierpieniu, 
śmierci; podległym, ick to dźieło znamie- 


druga 

pite cáley Wfzechmocnośći y madrosči 
niefkończoney, wfzyftkie inne fprawy, y 
cudotworne wykonania od wielowładney 
ręki Bofkiey pochodzące , daleko bardzo 
bez miary przewyžízáigce: ponieważ w tey 
taiemnicy , iuż nie iedná ifkierka tylka 
Boftwa, śle iakoby cała Etna owego O= 
gnia, ktorym BOG fam ieft zítapiťa , ro- 
znofząc fię miedzy ludźmi, y wiecznym 
2 nierozerwanym ziednoczeniem, do żiem- 
fkiey y ludzkiey náfzey natury fiebie fá- 
mego przywięzułąc. 

31. Ježliby przyfzło cud ten y Kro- 
lewfka táiemnice według {wey miary brać, 
y wielkośći, naftępuie za tym, aby biała— 
głowa tá, z ktorey żywota, miał był wżiąć 
poltáč ludzką, ták dalece we wfzyftkę Or 
zdobę y przybranie była opatrzona, żeby 
z iey wizyftkiego ochędoftwa y ftroiu, zá» 
dnego dáru y łafki, ktora tylko bydź może, 
nie mogło fię znaleść żeby iey niedoftá- 
wało, á iefzcze bez wfzelakiey wady , y 
owfzem wfzyfłko zupełnie y dofkonale A- 
by fporządzono było. Jako zaś tego We- 
dług rozumnego zdania potrzeba właśnie 
było, y godności W fzechmocnego BOGA 
wielce ta przyzwoita rzecz służyła, tak 
też w naychwalebnieylzey Pannie to wfzyfł- 
ko wypełnił, z więklzym dozorem, niżeli 
lam Krol Affwerus w przyiemney y miłey 
(woiey Edyfšie, wynofzac ią ná, tron fwo— 
iey wipamałośći. Efer: 2. 0.9. Takiemi 
zapewne przywilejami, faworami y dárá- 
mi > żadnemu ftworzeniu niewiadomymi 
BOG Wizecmogący Nayświętizą Krolową 
Niebiefką poprzedzi , ze gdy tá fłanęfą 
w oczach Dworu tego Krola wiecznego , 
wfzytcy owi Dworzánie y Niebiefcy Du~- 
chowie, moc Boską w niey uznali y wy- 
chwalali , ztgd naybárdžiey, że obierając 
fobie biafogłowę zá Matkę , potrafił y 
mogł tak godną uczynić, że bez ufzczerh- 
ku iwoiey doftoynosci, mogł famže oncy- 
że ftać fię Synem, 

31. Nadfzedł tedy džieň śiodmy inž 
bližízy tak wielkiey tajemnicy , y teyže 
famey godžiny, iako fię w przelzłych po- 
wiedžiáľo > znowu Naychwalebnieyłza cá- 
łego świata Páni zawołana, y w duchu 
wynieśiona ieft, iednakże trochę ináczey, 
niżeli w dni poprzedzálace : albowiem džiš 
rękami twych Anjofow do Empireyskiego 
Nieba w ciele także ieft podniesiona , tym 
czifem zaś ieden z Anjofow na mieyícu 
iey poftać, y poftáwe ná fobie nošiť. Tam 
tedy w nayWyžízym owym Niebie pola 
dzona, obaczyfa znowu, iako kiedy indžiey, 
w objawieniu, BOGA przez widzenie. já- 
koby fię zamyślśjąca, z wickízym iednak 
y nowym światłem, także przy liczniey- 
fzych y sfebízych raiemnicach, jako ten 
Boski widok według upodobania y przez 
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žáeney woli świętey fwoiey umie figę za- 
wfze y może pozwolić , albo zabronić z. 
więkizym albo mnieyfzym natężeniem , y. 
przećiągnieniem, W tym zaraz, usłyfzała 
głos od. Pańskiego tronu pochodzący y mo- 
wiący do fiebie. Oblubienico, y gofebco mo- 
34 przybadý ważieczna y ukochdna moiá : boś 
znalazła fafke w oczach nakych, y wybrana 
tefies z tyśiacow: na nowe chce čie przybrać zá 
žedyna Oblubienice maie, 4 przeto. damyći ozdo- 
be, v piekne przybranie , w ktorym godną po- 
każefń lie cbeciom moim, 

73. Usłyfzawfzy ten głos y słowa 
naypokorniecyfza ze wfzyftkich pokornych, 
y fam kleynot pokory, zárzučifá (lg y cå- 
le znilzczyła do dná. , w obecności Nay- 
wyžízego Pana, więcey niż kiedy mo— 
zność wfzeląka ludzka poiąć y dociec mo- 
że: y wlzyftká á wfzyfłka zupełnie do 
Boskiego zdając fię upodobania, z niewy- 
powiedzianą dla nas» dla BOGA zaś z 
przyjemną bardzo skromnością odpowie- 
działa: O to ta tefłem przed toba; o to ta ie- 
fiem proch ten, y nayli ¿fy robak, dto sá ie— 
fiem podła niewołnica twoi, aby fie to wyf- 
ko wypełniło, co fie daley bedjie podobało, Bierz 
do używania o dobroči moid niejkoňczona ? 
Wzpárdzony ten infirument woli twoicy, niechay 
nim władnie y obraca veká tvoja. Roskázať 
tedy Pan Naywyžízy dwom Seráfinom. , 
Boskiego thronu bliskim, á tym , w fwey 
godnosći bardzo wyfokim, aby ftanęli przy 
tey pełney BOGA Panience, ktorzy zaraz 
w świetnym y okazałym towarzyftwie in- 


nych, w poltáči widoczney iłanęli przed | 


thronem, gdzie fłała y fama ich Nayia- 
śnieyfza Krolowa, wfzyftka 4 wlzyftká Bo- 
ską miłośćią rożgorzała, y nad ich famych 
bárdzicy pałaiąca. A 

4, Jakoż przed wlzyftkiemi Duchá- 
mi Anielskiemi pokazał he ná ten czás 
widok nowego y nieznanego podziwienia, 
radości, welela, y poćiechy, gdy oglądali 
w tym krain twoim Niebieskim, gdżie do- 
tąd ludzka noga nie poftała niczyiź nigdy, 
ftoiącą mż owę piewinną Panienkę , zá 
Krolową fwoię obraną, y famego BOGA 
nád inne wlzyftkie ftworzenia naybliżizą > 
gdy widżieli w Niebie u fiebie tak wielce 
poważaną y w takiey ftymie y cenie po- 
dożoną tę bialogłowę, ná świecie niezná- 
jomą, A. niwet wzgardzoną: gdy widzieli, 
że natura ludzka, zá odebraniem zadatku, 
blisko tego była, aby fię nad Niebieskie 
chory wyniosła, 4 teraz miedzy fobą4 po- 
ftawioną iuz mieli, O fák święte! y sťu. 
izne rowieuniśtwo pokory , ták zásťužo- 
nym Niebieskiey Jerozolimy obywatelom 
y Dworzanom , iprawić mosŤ y wzniecić 
ten cud nowy, y niezwyczayny ! O iak 
z wielką ochotą ubiegano fię y dobijano 
nąoddanie chwafy Boskiey, © iakie naten 
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czaś afekty pokory czynili, (way wyfoki ro- 
zum, poddál4c znowu pod,wolą Boską! wy- 
znáwáli, y wysławiali rozrządzoną słufzność 
Jego, że tak uprzeymie raczył na pokor- 
ne weyrzeč, że ludzką. podłaść, y pokore, 
nad naturę Anjelskg wywyżfżył. 

75. W ten fpofob gdy zádžiwieni 
Niebiefcy Obywatele trwali, TROYCA 
Przenayświętf(za ( według náfzego poiečia 
mby y rozumienia), iákoby z fobą rozmo- 
wę czyniła, co to zá wdżięczna była w o» 
czach iey naypokornieyfza Nieba Krolowa 
MARYA, z iaką doskonałością , y zupeľ- 
nośćią, dobrodžieyftwa fobie powierzone y 
Tafki odsługowała , iako przez to dodała 
przymnożenia chwały fowićie iuż ná fa- 
mego fię Pana zlewáigcey, iáko już wzglęc 
dem przyjęcia Macierzyńitwa Słowa Przed- 
wiecznego, do ktorego była naznaczona ża« 
dney wady ani przelzkody y tamy nie zno- 
sida. A przeto Przenayświęt(ze trzy Ofo- 
by Bofkie , poftanowiły iuż tež famę 
Naychwalebnieyfzą Pannę ná naywyżlzy 
ftopień Ťáski y przyjaźni z BOGIEM wy- 
wyżfzyć, do ktorey żadna inna fzczera 
przez fię kreatura > ani kiedy prźyfłąpiła, 
ani potym ma przyftgpič. A zaraz te= 
goż prawie momentu nadano iey famey 
iedney wizyftkiego więcey, niżeli innym 
włzyftkim kreśturom, wprzod y ná od- 
wrot polpołu. A w tym poftánovieniu 
TROYCA Przenayświętfza wielce (obie _» 
upodobała y z świątobliwośći Panny Bło- 
gosławioney MA R YI, ktorcy wizerunek 
w umyśle fwoim ułożony wyftáwifá, ze 
wfzech miar ukontentowana byłą. 

gó: Według tey tedy Naychwale- 
bnieylzey Panny świątobliwośći , y gwoli 
więkizemu iey ntwierdzeniu y (práWowá- 
niu, iako też ná oświadczenie (Wwoiey przy- 
chylnośći, względem ktorey fam Pan Nay- 
wyżlzy y BOG Wlzechmogacy , nowe 
{wego Boftwa ná nie fpulzczał promienie , 
wyfzedł roskaz, y poftánowienie, aby nay- 
celnieylza ze wfzyfłkich Panien , ubrana 
była w lzatę pewną, y drogie kámienie, 
perły, y kleynoty duchowne, wewnętrzne 
iey talki y prerogatywy iako Oblubienicy 
y Krolowy nadane, wyznáczáigce, A lubo 
to przybranie y záslubmy fłały (ie też 
kiedy indżiey, táko fię powiedźiało przy 
ofiarowaniu w Kościele, tu iednák teraz, 
daleko z więkjzą zacnośći okazałośćią tá- 
ło lig to, y podźiwieniem, y byťo to ná 
założenie cudu: Wcielenia, iuż bliską dy 
ipozycyg. 

77. Przyoblekli tedy Przenadobną 
Pannę dwáy owi Serafinowie według ro— 
skázu Pańskiego w fzatę nieiaką albo o- 
ďžienie pewne az do žiemie długie, doftá- 
tnie, y fzerokie, ktore 14ko fkázuigca iaka 
cecha y znak iey niewinney czyfłośći, y 
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Tafki tak było niezmiernie sliczney y nie- 
zwyczávney białośći, oraz y błylzczącey 
fię ozdoby , że choć ieden tylko promyk 
Jego śswiátľośći, ktorych iednak niezliczo- 
nych z fiebie dofyć lypáťo, więklzey iey 
y żywfzey przydał ialnośći, niżeli wízyft- 
ka liczba gwiazd, chociażby ž nich każda 
w słońce fię obročifá : bo każde świźtło, 
ná ktore fię oczyma nalzemi zapatruiemy, 
y przyrownáne do tamtego , cieniem > y 
nocną zdałoby fię chmurą, W tym, kiedy 
od wfpomnionych Seráfinow była ták o- 
dźiewana, BO G Wfzechmogący gięboką 
nieiaką wiadomością iey oznaymiť, powin- 
ność, ktorą przez toż lamo dobrodžiey- 
ftwo ná fiebie zabierała, Aby Bofkiemu 
iwemu Májeftátowi, ileby mogła odsługo- 
wała, w dozorney więrności, miłośći, y 
w celnigcym wyfoce niciákim do poftępo- 
wania fobie fpofobie, ktory ze wfżech miar 
poznała. Cel zaś temu y koniec wlzyft- 
kiemu zamierzony, tudžieíz był zawfze 
jey utaiony , to iet powźięcie ciała od 
Przedwiecznego Słowa Bofkiego, w På- 
ńieńfkim iey znáigce (ie ftać zywočie. Jn- 
ne zaś wfzyftkie rzeczy iako wyrozumiá- 
TA Naychwalebnieyfza Panna y Páni ná- 
fzá, tak fię we wfzyftkich upokarzała, z 
niewypowiedźianą roftropnosčig , zá ták 
wiele y ták wielkich dobrodźieyftw wdżię- 
czną tie ftaiąc, 

38. Tę fuknią wzdłuż do koftek 
fpufzczoną , przepafali Serafinowie taśmą 
przydaną ná wyznáczenie niejako świętey 
boiážni iey wlaney, a ta Niebiefkiey zgo- 
Já ceny byłą, złożona z rozmaitych kley- 
notow ná podžiw z wierzchu jaśnieiących, 
przez co iey wiele ozdoby y powierzcho- 
wney ślicznośći przybyło. Tegoż czafu 
z wypływaiącego Bofkiey światłośći przy 
ktorym ftafa morza,NaydoftoynieyfzaPanna 
wyczerpnęła wiadomość y głębokie zrozu- 
mienie, przez ktore dofzła przyczyny słu- 
fznośći czemu BOG Naywyżfzy od wfzyft- 
kiego ftworzenia ma bydź miany w bo- 
iażni, y w wielkim z pofzanowaniem obá- 
wiániu, Tym tedy ftráchem y boiážnig 
Pańską była przyzwoičie opifana , iako 
należało było nią: obowiązać pewną fzcze- 
rą fame kreáture > ktoraby na potym z 
fwoim Stworcą famym , ták poutale y po 
domowemu miáľá konwerfować, fawízy 
fię prawdžiwg Jego Matką, 

79. Pofłrzegła do tego, iako iey ná- 
dobne y rozczełane włofy rożnym wzo- 
rem bogato przeplatano y trefiono, były 
zaś włofy nad famo nayprzednieylze złoto 
świętnieyfze. "Przez ktorą ozdobę, wyro- 
zumiał4 , że iey była taka łaska nadana, 
ktorey mocą wízyftkie iey myśli przez 
bieg cały (wego žyčia wzniecone, miály 
bydź wyfokie, wyborne, przedźiwne, y 


zárliw3 miłością. pałaiące, co fie przez zło- 
to, podobieňítwem znaczyło. Przytym 
wlewano |w nie wpráwienie fię do jalney 
mądrośći, y umieiętnośći, czym rozmái- 
čie y foremnie obwiedźione były owe wło- 
fy y zćniggnione ,niewypowiedźianym —» 
kiztałcem , około Boskich włafnośćiach 
teyże wiadomośći y mądrośći fztuką ze- 
brane. Przydáno iefzcze obuwie albo trze- 
wiki tey Corce Xigžecey, aby wfzyltkie — 
iey obroty y ftapienia > były iak nay- 
pięknieyfze, w tym wfzyftkim poltępuiąc , 
coby bardžiey świętfzego y bližízego chwa- 
ły Bofkiey było. To obuwie zwięzowało 
fię ofobliwą Tafka ftáránia> y pilnego prze- 
zoru w fprawach, tak ku BO GU iakoy 
bliźniemu: Czego dowod dała, kiegy pofta 
z fkwaplówofćią w nawiedźiny Elżbiety, y 
Jáná Świętego, gdžie tá Corka Xiążęca po- 
ftepowála nadobnemi krokami (wemi. 
80. Ná ręce dáno iey mánele,przez 
wláng wfpaniałość ferca» do praw wiel- 
kich y trudnych, zá uczeftničtwem Bofkiey 


wielmożnośći , iakoż bez przefłanku reke. , | 


Jwoie do meżnych *zeczy obracata,” Proverb? 
30. v. 19. Palce przyozdobione pierście- 
niami, aby przez nowe dary Ducha Swie- 
tego w rzeczach mnieyfzych, y niżfzych , 
iednakże wyfokim nieiakim, y przednim 
fpofobem fię obchodźiła, z tą intencyą y 
okolicznościami, iż iprawy iey około rze- 
czy chociaż drobnych wielkie záifte y 
przedźiwne fię ftawały, MWawet y fzyia 
fwoiey nabyła ozdoby» z nofaenia albo 
fztuk ifkrzącemi fię y nieolzącowanemi 
kánákámi wyfadzonych, z ktorey na pier- 
ši zwiefzone były nakfztałt orderu y zna- 
ku trzy nayprzednieyíze kamienie, kun— 
fztem prawie Niebiefkim ná krzyż rozło- 
żone, á w przednieyfzych cnotách trzech, 
wierze» nádžiei, y miłośći, trzy tež Oloby 
Bofkie na fobie wyrażaiące. Gdy to przy 
ftąpifo wyftroienie, wznowione 14 naycel- 
nieyfzych tych cnot fátwosči y zwycząie 
na wizełakie užywánie, ktoreby przy Wy- 
pełnienia nayprzednieyfzych — talemnic 
dwoch, Wcielenia, y odkupienia, było nay- 
(zczegulniey potrzebne. 

81. Przy ufzach zawiefzono záu- 
fznice złote, srebrem przerabiane, uprze- 
dzaiąc także iey słuchanie, na przyięcie 
pofelftwa, ktore w krotce z ult Świętego 
Archźniofa Gábryelá miała usłyfzeć , z 
przydániem iednak olobliwey nauki, áby 
go mogła z pilnośćią słuchać y wyrozu- 
mieć, a potym wzaiemnie z ofłrośćią o- 
byczávnie , y roftropnie odpowiedžieč, sło- 
wami przynależytey uwagi, ktoreby fię ze 
wfzech miar woli Boskiey podobały: A w 
fzczegulnošči, aby ták brzmiący y fam.» 
przez fię Biały  srebrá metal , iey gľošiť 
w ufzach Páňíkich niewinność, owemi Bo- 
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fkie Serce głęboko przentkáizcemi ;słowó= 
mi, Niech mi fis fłanie według Šlomá twego 
Luc? 1. V. 38. d 

82. Naoftatek, krále tey: fzaty, oto- 
ezone były, y obwiedžione nieiakiemi zná. 
kami, charakterami y wzorami, ktore by- 
dy ná klztałc galonu lub frándzle przera- 
bianey w koło, nayprzednieyfzym złotem 
ed ręki, więcey niż Anjellkiey: nápilow 
zaś słowa takie były: MARTA MATKA Bo- 
fka, y inne, MARTA, Matka pojpoła y Pán- 
#4, nie były iey iednák na-ten-czas oznay- 
mione y wyłożone te duchowne cyfrowá- 
nia y znaki, ale iakoby iakie zawiłe po— 
wieśći iey poniekąd (kryte były y niezro- 
zamiane, ale Anjofom. oczywiśćie pokázá- 
ne, do jafnego wyrozumienia. Ten zaś 
wzorzyfty rožnemi farbami kray lzaty , 
ktorym tu y owdźie iako áftem iakim fię 
powlokľá. , znaczył, wyfobie wizyttkich 
cnot zwyczaie, y fprawy z nich wypro= 
wádzone, w tak wyniosłym ftopniu, że 
zadne rozumne ftworzenie nic podobnego 
kiedy nie dokazało, Ná, dofożenie zatym 
całev pięknośći , miafto bielidła. y przy- 
prawy rumieńcu nadane fg. iey liczne o= 
świecenia z, blifkoséi y uczeftnićtwa Bo- 
fkiey iftoty , y: doskonafośći famego BO- 
GA ná nięfpływaiących , aby bowiem ná- 
ležyčie go w Panieńskim fwoim żywocie 
potym prawdżiwie y famą rzeczą przyię- 
4a, potrzeba wprzod było przyiąć go przez 
fáske , tym. fpelobem, ktory (ie. mogł zná- 
lesé w fzczerey kreáturze naywyšmienits 
fzy, y naywyżlzy, 

83. A w gym odžieniu y przybrániu 
ftanęfa. Naydoftoynieyfza. Krolowa Niebie” 
ska, tak piękna, y przyjemna, że fam Krol 
Nawyki, takiey pieknosči požadať. Pľal: 44, 
©. 12,: Ja zaś ponieważ iuż o tych iey cnoe 
tach kiedy. indžiey mowiľam > y prawie 
przez cały przeciąg tey hiftoryi mowić mi 
przyidžie z przeto fię tu nie bawię koło wy= 
kładu cego odžieniá. y ozdoby „ ktora. to 
dla. Izczegulnych niektorych. włafnośći y 
skutkow. bardzo przedźiwnych, obfitfza by- 
Tá, y. doftatnieylza , niżeli kcorakolwiek 
inna. Nieskończona. bowiem moc Boská, 
y plac niezmierzony doskonátosci y świa- 
osci Boskiey , wfząkże to. wfzyftko- mo. 
giá? y owizem ,, može fię coraz to daley 
rofprzeftrzenić , przydálac co nowego, Y 
bárdžiey naprężaląc wynieść gor4., iuż 
przedtym co danego? cokolwiek iednák z 
tych rzeczy czyni, zawfze to nafze poię- 
čie y rozum. przenoś, — Zápewne o tym 
morzu y wielkim Oceanie: MARYI cokol- 
wiek. mowiemy, albo pomyslemy, zawfze 
ná brzegu ftać bedžiemy, Ani w. głąb nie— 
zmierzoney iey. wielkości poftąpić kiedy 
możemy, á- ofobliwie też moy dowcip nie 
telt potemu, abym dofłatecznie to prze- 


łożyła, y wynurzyła ná wierzch, com z 
tego morza wyczerpał, A zatym, Nay— 
ozdobnieyfza Nieba y žiemi Krolowa, od 
Anjofow, ná žiemíki padoł, ieft odniesiona, 


Náuká od Przenayświętfiey Matki 
Bofkicy danas 


84./ "Orko ! skryte Naywyżfzego Pán 
skarbnice, y doftatki, tym famym, 
że (5 BOGA Wizechmogącego „ á Krolá 
Niebiefkiego+ Ani liczby, ani miary mieć 
mgg}, w rzeczach choć iak návkofzto-- 
wnieyfzych y-nayozdobnieyfzych , ktoremi 
iako wyprawą białogłowfką. przybrać mo- 
że y opatrzyć Oblubienice-fwoie, y wym 
brane kochanki, A iako duľze moię, tak 
niewypowiedźianym polagiem zbogáčiť ták 
mogłby iane niezliczone także zbogáčič , 
bez nárufzenia y. ufzczerbku. iednak zá- 
wfze zupeľney- niefkończoney fwoiey re= 
fzty, A chočiaž- żadney inney kreátu. 
rze nie świadczy takiey. fzczodrobliwości, 
iaką mnie wyswiádczyť, to fię nie dla te= 
go džicie, iakoby nie mogł, źlbo:niechciał, 
ale ztad, że zadna ná odebranie łafki z 
nich Gę tak. przygotowaną bydź nie fpo- 
fobi; iako ia. Atoli: iednak wielce (ie po- 
kázuie izezodrobliwym tenże Pan Wfzech- 
mocny, y innym także wieloma znacznie 
ich bogácac, "že mu nie ták wftret czynią, 
y nád innych fpolobnieyfzymi fię. ftaią. 
84. Ja tež-:po tobie” żądam tego ko- 
chánko, abyś w niczym nie przefzkadzała 
miłośći, ktorą. ma. Pan Wizechmocny da 
Ciebie, ale ráczey chcę, Abyś fię przygo- 
towálá. ná: odebranie obfitych. łafk y da= ` 
row, ktoremi cię chce poprzedźić, abyś (ię 
godną znalazła przybytku lego ślubnego 
"Fo zaś.uważay že lubo wfzyftkie nieiako 
dufze fprawiedliwe z.ręku lego odbieraią* 
tę ozdobę, każda iednak. według pržviá- 
žni Ťáski, z fak wiele z-fwoiey ftroný przy- 
łoży fpofobnośći. Jeżeli tedy y ty chcefz 
w takich przymiotách doskonałośći bar— 
džiey celować, y z wiekízym.przybrániem 
ftawić fię przed.oblicze Pana. 4 Oblubieň- 
cá: twego, ná. przymnoženie y. ztwierdze=' 
nie miłośći twoiey ,. wfaelakiego przyłoż 
ftáránia : tá zaś w ten czás naybárdžiey 
fie przymnáža y ztwierdza, kiedy Ciało , 
y człek żiemfki przez umáttwienie y. fie— 
bie famego wyrzeczenie fię słabieie y ni- 
fzczeie, Cokolwiek. ieft żiemskiego tego 
fię wyrzec trzeba , wfzyftkie skłonności, y 
affekty ku tobie fámey niepamięćią. mála 
bydź zgfadzone, wfzyftko upodobanie do 
widocznych ktorychkolwiek rzeczy ma.» 
hydź wytrácone, w famey zaś miłośći Bo- 
fkiev mafz rofnąć y poftepowáč. Obmy- 
wayże fię we krwi CHRYSTUSA Zbawi- 
ćiela twego, bądź czyftą, 4 do tego iefzcze 
coraz 
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coraz bárdžiey fię obmyway , powtarzając 
akt ferdeczney fkruchy za grzechy twoie, 


Przez to znaydżiefz łaskę w oczach jego, & 


on pragnać bedzie ozdoby twoiey, Pfalim: 44, 
U, lz. twoie. zaś przybranie ze wfzech 
miar bedžie doskonale świetne , chędogie , 
y znacznie czyfte. 

86. A tym cząfem y iuż teraz, po- 
nieważ ty tak wielą od BOGA iefteś fask 
obdarzona, słufzna rzecz ieft> abyś fię tež 
nad wielu innych wdźięcznieyfzą pokázá- 
4a, bez przeftanku chwaląc y wielbiąc Pá- 
ná, ktory či raczył w nadaniu takich do= 
brodżieyftw pokazać (woię uczynność. A 
ieżli ten wyftępek niewdžietznosči ták ieft 
obmierzły y fprofny, y wízelkiey pełen_» 
hańby y nagany w tych, ktorzy mniey 
poniekąd wżiąwizy, mniwy powinni, ale ie- 
dnák > to co powinni, niezgrábnym zapo- 
mnieniem y grubianską nieiaką niepá— 
mięcią cale zakopuią, odebrane lekce fo- 
bie wážgc dobrodżieyftwa, bez wątpienia 
dalekobyś bárdžiey itała (ie więkfżą grubi- 
anką y nie ludzkiego fercá przez popeľ- 
nione w tey mierze niedbalftwo, zwłalzcza, 
gdyś tak ieft wielce obowiązana, Ani fię 
daway zwodźić poftaćig pokory: boć co 
innego ieft wdžieczná pokora, á co inne- 
go pod pokrywką pokory záwiedžiona nie- 
wdźięczność, Atak chcę, abyś w tym by- 
Já przeftrzerzona y upomniona, żeć czę- 
ftokroč Pan niegodnym także nádáie wiel- 
kie dobrodžieyftwá, aby wfpaniałości fwo- 
iey y dobroći pole otworzył, y aby fię 
nikt nie wynośił ieżli ktore odebrał, má- 
igc przed oczyma podeyrzaną fobie y do. 
brze wiadomą Iwoie niegodność , ktoraby 
była iako lekarftwem przeciwko tručižnie 
wyfokiego o fobie rozumienia, z tym» 
wfzyftkim iednak, nie ma bydž rugowá- 
na wdżięczność, zá otrzymane dobrodźiey= 
ftwá coraz do świadczenia powinna, gdyż 
to bydž ma wiadomo y iawno że każdy 
dár dofkonaty, pocbodźi od Oycá Swiatłośći, 
Jatob: 1. V. 17, ani może kiedy przez śiły 
y zasługę kreatury bydž (prowadzony, ale 
od famey dobroci Boskiey wynikáigcy > 
zkąd ludzka mysl y rozum, do wdžieczno- 
śći ma bydź prowadzony, y prawie nie- 
wolony. 


ROZDIAŁ VIII. 


Najebiválebnicyfiá Krolowa Páni 
náfšá, w obecnošči Pánfkicy, pro» 
si 0 tykonánie Wcielenia Stová 
Przedwiecznego y odkupienia» 
ludzkiego, ná ktora prosbe od 
biera od Bofkiego Módjafłóru ze- 
zvolenie 


87. [Už była Naydoftoynieyfza Panna 

J Przenayświętfza MARYA w tákiey 
pełni łaski y pięknośći, y Serce Boskie 
przez uprzeyme afekty , pragnienia y Świę- 
te chęći tak gleboko przerażone było, Gant: 
4. v. 9. że fię iuż Słowo Boskie czuło 
obowigzánym, bez odwłoki, z łona Qycź 
Przedwiecznego do przybytku Zywotá Pa- 
nieńskiego zbieżeć, á tak kiedyfz tedyfz 
zatrzymane od piąćiu tyśięcy lat przyisčie 
fwoie na swiát wypełnić. A gdy ten cud 
miał bydź wyprowadzony z rowną pei- 
nośćią mądrośći y przyzwoitey słufznośći, 
tak BOG Wlzechmogący fporządźił Przer 
czyfłą Pannę, żeby oraz byfá godną bydž 
przylzłą Matką Słowa Wčielonego, y na 
jego zesłanie pożyteczną Orędowniczką y 
Pofrzedničzka , bárdžiey daleko ftoiąc o 
zbawienie Narodu fwoiego , niżeli fama 
owa chwalebna Efter. Serce iey pałało 
ogniem od famego Pana wznieconym>, 
nieuftannie profząc o zbawienie narodu 
ludzkiego , ktorego też pewnie nikt, tylko 
fam BOG dać mogł. Ze tedy naymedr— 
fza miedzy ludźmi, dobrze też wiedziała 
dla grzechu Adamowego , śmierci wyrok 
ná ludźi wydany, y oglądać twarzy Bo- 
skiey že im wieczyftymi czály zabronio— 
no, przeto okolicznie miedzy fkromnościy 
pokory, á lękaigcego fię ufzanowania o= 
graniczeniem, tež famę prośbę iwoię za= 
kończyła, 

88. Wzniecałofię tedy miedzy mi- 
łośćig á pokorą w nayczyftizym Sercu 
Przebłogosławioney Panny trudne niciá- 
kie przemagánie y wálczenie, y w frzod 
obudwoch tych cnot ná przemianę wznie- 
coney nawałnośći ná fwoim umyśle czę- 
fto podobne słowa powtarzała, O któż fe 
tdki kiedykolwiek przecie wynaydźie , ták zdol- 
ny y možny, aby wyratował braći moich! O 
ktojby zwabił z łona -Oyca Przedwiecznegó > 
lego Syna Jednorodzonego , aby go myfławił ná 
kftatt śmiertelności náfey! O ktożby mu ták 
przynaglił, dby w nafe nature Wlepit konie- 
cznie do pocálotvánia uftá fmoie, czego zdá= 
wna inž Oblubienicá z utejknieniem_ fadatá, 
Cant: 1. v, 1. Ale iáko do tego mojemy go 
przymieść my, ktorzy námi y potomkami iea 
feśmy owego, ktory wine na nas tprowaaji! £ 
iako możemy go do nas poćiagnać, ktorego na- 
ŝi Rodjice ták daleko -odegnáti ? o milosti mo- 
ża! ach! gdyžbym ia ogladdła čiebie prersiá- 
si karmionego Matki tnoréy nócury náfej ! 
o famego światła światłości, Boże prawdźtwy, 
2 prawaźiwego BOGA, gdybyś nakloniť kiedy 
Niebios twoich y fpuśćił fie, 4 dodal światta 
tym, ktorzy iak okaráni #yia fiedzać w čiemno- 
ściach! Gdybyś zadofyć uczyni Oycu twemu 
Przedwiecznemu» A bardego Amina nieprzya 
záčielá naflego fátána, moca ramienia tivore- 
80, którym ief twoy Jednorodzomy  ztrači 2 
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ktoż fie tego podeymie, by z Oltarza Bojkiego 
niby ztotemi klefczámi zarzyfły wagiel Niebie- 
feiego światła zabral „ iako ow Serafin nd oczy- 
czenie świata nie ogień , o czym twoy Prorok 
Wwipomina, Ifai, 6, v. 6. 

89. Tę modlitwę ponowifa Przenay- 
świętza Panna ofmego dniá tey nowenny, 
ktorą opifuiemy. Potym zaś około puł- 
nocney godźiny w zachwycenie wnieśiona 
ku Panu, mowiącego do śiebie, głos Máje— 


` ftatu Bofkiego wte słowa słyfzała: Oblu- 


bienico y gołębico moiá ! przybądź wybrá- 
na moiá: nie o tobie bowiem ma fię rozu- 
mieć prawo pofpolite, wyięta ieftes od 
grzechu , y nie podlegaíz by naymniey fkut- 
kom iego nawet w pierwízym momen— 
Čie poczęcia twego, y kiedym Ci ná» 
dať to czym iefteś, odwročifem oczy mo- 
iey furowey fprawiedliwość: lod Ciebie, á 
fkľonifem ku fzyi twoiey twarz wielkiey 
moicy fálkáwosčt , aby fię do ciebie niepo- 
śiągnęło pofpolite grzechu . przeklectwo, 
Podžže tedy do mnie, áni uttaway w two- 
iey pokorze, y poznaniu fkážytelney na- 
tury. la wynofzę pokornego, y ubogiego 
bogactwy. napełniam,.iuż twoię ftronę trzy- 
mą4m , y miłośierdźie moie obfite, maíz lo- 
bie fprzyiaiące. 

90. Słowa te wumyśle fwoim sły- 
fzała Naydoftoyniey(za Pani świata» y 
wnet fię czuła rękami Anielfkiemi w Niebo 
z čiaľem wzniesioną, iako dnia przefzłego, 
ná iey zaś mieylce , ieden (ie znowu Aniof 
zofłał, Welzią tedy znowu przed oblicze 
Naywyžízego ztakim doflátkiem y bogá- 
ctwy cnot rożlicznych y darow, z taką (zcze- 
śliwośćiąę , y nadobną okazałośćią , że wy- 
rażnie wtey okázvi Niebiefcy Duchowie, 
zadźiwiwfzy (ie. wychwalali Naywyżfzego 
mowiąc ieden do drugiego + Coż to zá redna 2 
ktora Wflgpure z pufim:, obfituiąc w bogactwa č 
Coż to zá jedná? ktora fię wfparlzy ná ko- 
chanku fwoim przynagla go y nachyla ku 
žiemíkiemu miefzkaniu? Coż to zá iedna 2 
ktorá wfchodźi iak iutrzenka, nadobnieyfza 
niż mieśiąc , iako słońce wybrana: Jakże 
to bydž może. aby ták świetno fię ftáwifa 
zciemney žiemie ? jak może bydź ták zdol- 

nay mocna, wtakowey słabey y uľomney 
naturze? jákim (pofobem tak wiele może, 
że chce fimego przemoc Wfzechmocnego? 
a zkadže to? że ták wolny ieft przyltęp do 
Niebá Synom Adámowym choč ták prze- 
zornie zamkniętego? wtey białogłowie, od 
tegoż także początek fwoy ftrumienia pro- 
wadzącey ! i 
91. Przyiął Wfzechmocny Pan wy- 
braną y iedyną twoię Oblubienicę, na ten 
czas pokazując fię iey nie w widzeniu oczy- 
wiftym wprawdźie, ale tylko przez zá- 
chwycenie , iednakże ztakiemi przyiemno- 
śćiami, oczylzczeńiem , y oświeceniem od 


Miftycznego Miállá Boże go. 


k 5 
famego BOGA danym, y aż do tego diś 
przy innych łafkach zachowanym, że fię 
im przyrownáč nic nie može, były álbo- 
wiem ták przedžiwne te fpofobienia, že 
według nafzego poięcia y zrozumienia , fam 
że, ktory ie fprawował , im fię dźiwował , 
A przymilenie fwoie łagodnie pokazuiąc te= 
mufz wniey džieľu wfzechmocney tęki_» 
fwoiey, z upodobaniem y miłością ták rzekł 
doniey. Wroć fię wroć Sunamitko , aby— 
{my Cię oglądali. Oblubienico moia, nay= 
dolkonálíza gołębico, y kochánko moiA, 
wdžieczna y przyjemna oczom moim wrá- 
cay fię, wrácay do nasáby(my Cię oglądali, 
y w twoiey pieknośći upodobanie mieli. 
Już mi nie żal żem człowieka ftworzył, po- 
doba mi fię iť$o wyftáwienie , boś ty fię z 
niego zrodziła. -Niechay widzą Niebielcy 
Duchowie moi , iak słufznie y należycie u» 
myśliłem , y dotąd chcę obrać Ciebie zá 
Oblubienicę fwoię, y zá Krolową wízytkie- 
go ftworzenia mego, Niech zważą 14ko 
słufznie mam iedyną pociechę w przyby= 
tku twoim > gdzie 1ednorodzony moy chwas 
de fwoię naywiękfzą odbićrze po owey , kto» 
rą iuż przedtym od wiekow miał, z Bofkich 
wnętrznośći moich, Niech wfzyfcy znaią, 
że wipaniałość y potęgę mocy moiey, w 
twoiey chcąc wyftawić pokorze, Ciebie.» 
wynoizę, y ofadzam ná godnośći Krolo— 
wy całey żiemie, ná ktorym fię nie utrzy- 
mała ftopniu, pierwfza owa Matką żyią= 
cych Ewą, przez Iwoie nieposłufzeńftwo » 
odemnie słufznie odrzucona, 

92. jakoż dźień ten, ták wielką ra= 
dość y uwelelenie fprawił Anioľom przypady 
kowe , iakiego żaden inny od ich ftworzenia 
4ż dotąd nie pokazał. A kiedy ip TROY- 
CA Przenayświętlza obrała, y ogłośiła zá 
Panią y Krolową wfzytkiego ftworzenia, y 
owizem zá Oblubienicę fwoię 4 Matkę Sło» 
wá Bofkiego, natychmiaft za taką ią u= 
znaiąc Aniołowie , przyięli, iako Panią y 
Krolową (woię, y wfzyłcy Niebielcy Ducho- 
wie uftáwicznie pienia y chwały wysławie- 
nie Stworcy wfzech rzeczy oddawali». 
Przy tych przedźiwnych y fkrytych taiemni- 
cách, utopiona była wizytka w przepaści 
Boftwa , y wświątłośći niefkończonych do- 
fkonafość: StWorcy fwego, Przebłogosławio- 
na Panna MARYA. A to zadźiwienie u- 
myślnie ná nie padło, aby tak zabawna, 
mniey ná to uważała co lie dźiało. A ták 
zawfze ukryta była przed nią táiemnicá o- 
wá prawie Niebielka , że ona była obrána 
zá Matkę Jedynaká Bofkiego , 4ż do nážná- 
czonego czáfú. Nie uczynił BOG kiedy tak 
żadnemu narodowi innemu, áni fię ták mo» 
żnym y wylokim pokazał jakiemu ftworze- 
niu, iáko dniá tego Przenayświętlzey Mát- 
ce fwoiey MARYI. 

93.  jJelzcze do tego wlzytkiego da= 

kła- 


s 
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kładaiąc BOG Naywyżfzy > z uprzeymości 
fwoiey rzekł do nieyž Oblubienico y wy- 
brana moia, ponieważ znalazłaś łafkę wo- 
czách moich ; przeto nie lękaiącfię proś o= 
demnie czego tylko pragniefz , 4 iakom 
BOG dotrzymuiący wiernośći y Krol.s 
naywyżlzey mocy , Upewniam Cię, abyś be- 
ipieczną była» že nie odrzucę prosby two. 
iey, ani zabronię tego o co będźiefz prosiť, 
Upokorzyła fię ná to głęboko Naydofłoy- 
nieyfza Krolowa Niebiefka , a po odebraney 
obietnicy , y krolewfkim słowie Páná BO- 
GA (wego, powftała befpiecznieiuż zu- 
fnośćią mowiąc. Panie moy y Boże Nay- 
wyżfzy! iežlim znalazła łafkę w oczách 
twoich , lubo prochem ieftem y iednym. » 
popiołem , iednak w obecnośći twoiey Pál- 
fkiey rzeknę do Ciebie, y wyleie ferce mo- 
ie: Powtornie przyrzekł iey Bofki Májestat, 
y pozwolił wobecnośći całego Dworu fwe- 
go Niebiefkiego , prosiť o wfzytko czegoby 
tylko żądała, chočiažby y o część krole- 
ftwá [wego prośiła. Efłber. $. v. 6. Nie 
profzę Panie moy ( rzekła Nayświętfza Pán- 
ná) o część ktoleftwá twołego dla siebie , 
ale profzę o nie całe dla Narodu ludzkiego, 
bráčiy bowiem ońi fy moig. Profzę y ze* 
brzę Navwyžízy y Naymożnieyfzy Krolu, 
Abyś według nieograniczoney twoiey do- 
broči zesłąć nam, y dáć raczył Jednorodzo- 
nego Syna twego, Odkupiciela nafzego, á- 
by zadofyć uczyniwfzy zá grzechy całego 
świara, lud twoy do pożądaney przywroćił 
wolności, y aby przeiednawizy y nagrodę 
uczyniwfzy , także (prawiedliwośći twoiey , 
naftąpił pokoy ná żiemi ludžiom powíze- 
chay, á wolny był przyftep y befpieczna 
droga do Nieba teraz dła grzechow ludzkich 
zamkniętego.  Niechay inż ogląda każde 
ciało zbawienie twoie > niech hę wzajemnie 
pckoy y fprawiedliwość fcisle przytulą do 
siebie, y pocałuią, o co uprafzał Dawid 
P/al, $4. U. 11. Niechay my ludżie mamy 
Nauczyciela, Wodza, Odnowičielá y gło- 
wẹ» ktoraby żyłą , y známi obcowałą. 
Niechże przyidźie kiedy Bože moy! dżień 
obietnicy twoiey , niech fię fpełnią słowa 
twoie, niechay przybędźie od tak wielu 
wiekow pożądany y oczekiwany ten Mefe 
fyala: Toieftžadánie moie, do tego zmie- 
yż4ią prośby moie, zá powodem uraczenia, 
nielkoňczonev fafkawośći twoiey. 
94. Zátemi słowy , lamže ktory 
rosby, y modlitwy te ukochaney fwoiey 
nátchnať Oblubienicy, y nimi kierował , 
nakłonii fię do niey łagodnie Naywyżlzy 
Pan y BOG nalz, z niczwyczayną prawie 
łalkawośćią do niey mowiąc: Podobaia he 
wols woicy prôsby twoie, y przyiemne fa te mo- 
dlitwy, miechje tik bedjie , o co ty prosiť“, 
dego chce ò Corka! y Oblubšenico moia! cpe- 
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fiowo rsoie przyrzekdiąć świątobliwie , je w kro- 
tkim czśśie lednorodzony Syn moy zfłapi ná ġie- 
mie , y przyodlecze fie y złączy z naturą ludzką, 
ńtak pragnienie tweie y przyjemne žadánie o- 
baczyfł w krotce do [kutku przywiedźione y Wy— 
konane_», 

95. Zádánym tym słowem Bofkim, 
uczułą w fobie Bofka Oblubienicá wnętrznie 
ubefpieczenie , y światło iakieś, że też iuż 
kończyła fię długa ową y okropna noc grze- 
chowa, y prawo ftáre> kary, zá zblizaią- 
cym odkvpienia nalzego południem , 1už 
wyftáwálo. Agdytak z blifká y w peľno- 
śći promieni, ktore rzucało ná nie Bofkiey 
fprawiedliwośći słońce, iuž inż maiące we 
wnętrznośćiach iey wfchodźić, iaśniała , fta- 
Tá fię, iako iakąa 'nayślicznieyfzą iutrzenką, 
zapaloną y wyifkrzoną niby iakiemi bły— 
fzczącemi promykámi ( že tak rzekę) Bo- 
ftwa, ktore ią wfzytkę 4 wfzytkę w siebie 
przemieniaąło. A wtym zábawiáiąc (ie nad 
uftáwnymi afektami miłośći y Wdžieczno- 
śći, zá dobrodźieyftwo odkupienia iuż zbli- 
zające, poprzedźiłą Naywyžízemu Stworcy 
włzech rzeczy iak fwoim włałnym , ták 
wfzytkich innych ludźi imieniem, oddać 
siskodizotá chwałę, Ja zaś niezmiernie 
nád tym boleię , że dla niedoli moiey, y 
dobrego w náuce poiečia, przez co fię znam 
niefpofobną na wyrażenie ták wielkiey do- 
ftoyności, znyduię fię cale obarczoną: bo 
ieżli w naukach biegli» y głęboko dofyć u- 
czeni ktorzykolwiek, tego wfkroś y zewfząd 
przebieżeć w podobnych okázyäch nie mo- 
gą, iakże tego dokaže licha iedna y biedna 
brałogłowa ? Niechže tedy zaftąpi moy nie- 
doftátek , y miałki rozum światło Chrzešči- 
ańfkiey pobożnośći, á niech wymowić 0— 
śmielenie fię y lekkomyslng niezbożność 
moię posłulzeńftwo, zá ktorego powodem 
ná tom fię odważyła. 


Náuká od Nayświętfiey Bogdro- 
dźicy Pdnny dánas. 


96. NZ Corko! o iak fy dalekie 

bardzo od ludzkiey mądrośći owe 
przedžiwne (práwy> ktore moc Bofka w tych 
taiemnicach Wcielenia Słowa Przedwie— 
czngo wžywočie poczętego fporządziła ! 
Ciało y Krew tego doyść nie może, ale áni 
fami Aniołowić albo Serafini chociaż ták 
wyfocy fami przez fię , y włalnemi fidámi 
tyle władną, ani fy potemu, zkądby po- 
znali taiemnice tak fkryte» y pochodzące 
nád wfzytek porządek y zwyczay łafki in- 
nym kreaturom nadaney. Ty zás przyia- 
čioťko morá wychwalay ztąd Pana bez 
miary y końca miłośći y wdźięcznośći , áni 
bądź opiefzałą w poznaniu Bofkiego kochá- 
nia, co, y iak wiele uczynił, chcąc przyiaćiuł 
y ulubionych fobie wydzwignąć z kału bło- 

tni- 
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doftátním iakim 
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ce kocha. Da 
porownánia bard 
ma upodobanie 
fzách owych, | 
śwoie , 4 wedlug 
w rozťzadzeniu 
fprzylánie fám: 
Zaifte gdyby te: 
ludzie, już zką, 
tasnieni, dla teg 
Naywyżfzego , 
powinni, ale te 
ki żyją prawo 
zdobrey woli | 
y miłości, ku 
nagrodżie y zap; 
iaznemu, 
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tniftego, y rožnemi (pofobami ubogacić. 
jeżeli tę prawdę przenikniefz, y zważyfz, 
bez wątpienia že čie wprowádži do przy— 
zwoitey wdźięcznośći, y doczynienia wfze- 
Jákich rzeczy wielkich, iako przyftoi ná 
„Oblubienicę y wierną Corkę. 

97. Ażebyś lepfzy do tego pochob 
miała , powiadam či y mocno tobie do pá- 
smięći wbiiam» że Pan Wizechmocny czę= 
ifto do {wych wybranych Oblubienic ma~ 
wia» y powtarza owe słowa, Wracay wra- 
6ay, abyśmy Cie ogladali, Albowiem tak fo- 
bie upodobał w (prawach fwóich , že w nich 
sma iedyne piefzczoty. nakfztaft miłośćiwe- 
'go Oycá z kochanym y nadobnym Synem 
fwoim, a tym iefzcze iedynym , z niezmier- 
ną uprzeymośćią, y przyiemnośćią. ná nie- 
go patrzący: albo iżk rzemiefnik w dofko- 
nałey fztuce rąk twoich , lub. iáko Krob w 
doftatnim iakim mieście ktore (obie podbił : 
iako. przyiaćieł w przyiacielu ktorego wiel- 
ce kocha. Daleko więcey ielzcze, y bez 
porownania bardźiey fię nád tych čielzy y 
ma upodobanie Pan Wfzechmocny wdu- 
fzách owych, ktore obrať ná piefzczoty- 
fwoie , 4 według poftępku ktory te czynią 
w rozrządzeniu do nich rośnie miłość» y 
fprzyjanie famego Pana zupodobaniem. 
Zaifte gdyby tey nauki dofzli y trzymali (ie 
łudźie, iuż zkąd inąd świarfem wiary ob— 
aaśnieni, dla tego famego upodobania Pana 
Naywyżfzego , iuż nie tylkoby nie grzeízyc 
powinni, ale też by naywiękfze rzeczy po- 
ki żyią fprawować : yowfzem należałoby 
z dobrey woli na ofwiadczenie poddáňítwá 
y miłośći, ku Panu fwemu to czynić, w 
nagrodźie y zapłaćie,tak hoynemu. y przy- 

iaznemu, 

98. Jam właśnie gdym ofmego daiá 
tego, ktoryś teraz opifała, owe słowa od.Pá- 
na w Niebie usłylzała: Wroć fie mroč, Cav: 
6. v. 12. abyra go była obecnie widziała ,y 
mnie tež wzaiemnie aby Niebiefcy Ducho- 
wie oglądał poznałam, że takie, ztąd miał 
Swięty: iego Majeftat upodobaaie , że to. fá- 
mo iedno daleko: przechodziło wfzytkie in- 
ne upodobania, ktore ze wfzytkich Dufz 
Swictych, chociaz. najak naywyžízym fto- 
pniu. świątobliwośći poftawionych, albo iuż 
przedtym miał, albo dopiero, nąpotym =» 
mieć może, Wdźięczniey(zą y przylemnisy- 
fzą byłam wiego uprzeymości, niżeli_a 
wizyfcy Apoltołowie, Męczennicy, Wy= 
znawcy, y Panny y wizyłtek poczet Świę- 
tych, áztey lámey przyiemnosči y upoda- 
bania Bofkiego, zaraz wytoczyła (ie powodž 


- Jafki y uczeftnictwá Boiłwa, że tego. poki 


w śmiertelnym ciele zawarta będźiefz, ani 
poiąć , daleko maiey wyrażić możefz, Ja 
z4ś tę taiemnicę chcę tylko dla. cego bydź 
tobie obiaw:oną, abyś ztąd bardźiey (praw- 
xc iey wychwalafa, y znieuftánnym uśi- 


Jowaniem do tego zmierzał4, iż poki wtym. 
pielgrzymowaniu, y na wygnaniu twoim 
zoiławać będźiefz , y ty reke twoie do meżney 
dżielnośći obračitáf> Proverb? 31, V. 19. y {pos 
rzadžiwízy należyćie twoie rzeczy» abyś 
takiego przydała Panu upodobania , iakiego 
on od čiebie oczekiwą, ktore wtym nay- 
bárdžiey pomnożyfz , iczli maiąc baczność 
na zyfk Pana Niebiefkiego, o iego dobro- 
džieyftwá , iak dla šiebie z.wielką chčiwo- 
śćią., tak y dla twego bližniego zrown4 mie 
łością. uprafzaiąc,będźiefz (ie ftarał4, 


ROZDZIAŁ IX. 
Ponawia BO G Wflechmogacy w 
Przenayświętfiey Pánnie M A- 
RYldobrodžiey ftvá y łafki, ddiac 
ná nowe odźiedźiczenie godnośći 
nád wfytkiemi kreaturámi, á to 
ná zupełne przygotowanie y nay- 
więkfśe do Wcicienia Slomá Bo- 
fkiego. 
99, p“ dźiewiątego y iuż oftátniego 
tey wipomnioney nieraz Nowen= 
ny, podcząs ktorey BOG Naywyžízy zbli- 
żąiąc fię gotował {woy przybytek , ážby go 
náoftátek przyiśćiem (woim cale poświęcił, 
poftanowił tenże Pan Naywyżfzy, odnowić 
wízytkie fwoie przedżiwne (práwy , y przy- 
czynić znakow , łafki y dobrodžieyftwá 4ž 
do. dnia tego Przeczyftey Pannie nadane, w 
iedno razem zgromądźiwfzy. Wtym zaś 
Naywyżlzy iego Majeftat, takiego zażył 
fpofobu, aby z (karbow (woich ze wfzech 
miar nieprzebranych, dawne wyprowadzá- 
iąc, y nowe także przydáwať: Te zaś to» 
pnie, y tak wielkie cuda mieyfce miały, 
gdy liç BOG áž do tego upokorzył» aby 
fię ftał człowiekiem , A ná to mieyfce wza- 
iemnie, nmiektorą białogłowę tak dalece 
podwyżfzył, żeby zoftała Matką Bofką, 
aby BOG pofzedł ná oftatni koniec > co iett 
człowiek, áni tež mogł fię odmienić, áni te- 
go było potrzeba, bo w fobie bywízy , cho- 
Ciaż nieodmiennym y takim zoftaiąc, 
mogł ziednoczyć ofobę fwoię z.naturą ná 
(zy: Ale aby láka białogłowa žiemíkim 
ciałem obłożona w fwoiey treśći do tego 
przylzła., aby ie znią BOG ziednoczył, y 
ital (ię człowiekiem , zdał fię potrzebny 
koniecznie na to iaki niezmierny czafu wy- 
chodzącego przeciąg, aby tą dalekośćią od 
innych fię kreatur odłączyła, y oddaliła, 
im bliżey do fámego Stworcy wfzech rzeczy 
przyftępowała. 

100. Nádízedť tedy ow dzień, ktorego 
Przenayswietíza Panna M AR YA między 
Swiętymi miała bydž poftawiona, na przy- 

goto» 
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gotowanie to oftatnie, y ták BOGU blifkie, 
jako to, że ponim zaraz iego Matką zoftać 
miała, Tey tedy famey godziny o pufno- 
cy > gdy (ic wízytko zewfząd učilzyfo> zno- 
wu od Pana wywołana , tym fpolobem iâ- 
ko fię wprzod powiedżiáło: Odpowiedżiała 
wielce pokorna y Nayroftropnieyfza Panna, 
Gotowe iell ferce moe Naymyżfy Panie y Krolu, 
aby fie we mnie Bofkie twote wypełnito uprdoba- 
mie. Awtym zaraz zdufzą y Ciałem ręko- 
má Anielíkiemi znowu iako przedtym , po 
dwa dni w Niebo Empircylkie wyniefiona, 
y wobecnośći tronu Niebiefkiego przed 
Stwotca Naywyżlzym ieft ftáwiona: potym 
zás famże Bofki Majeftat podniožízy ią, po- 
gadźił przy boku fwoim , náznáczálac iey 
smieyfce y ośiadłość , ktora ná wieki miała 
odżiedżiczyć przed (obg , ktora wielce byfa 
wyfoka, y tudżiefż zaraz przy BOGU, wy- 
3wízy iednák owę, ktora dla Człowieka BO- 
GA zgotowana była, atoli inne wizytkie, 
wfzytkich błogosławionych, chociażby we- 
fpot zebrane bez porownania przewyżfzyła. 
101. Ztego zaśmieylca widziała bez 
odwłoki BOGA przez nieiakie widzenie 
w zdchwyceniu, podobnym fpofobem iáko ìn- 
nego razu, w wtorym widzeniu procz utá- 
isncy iefzcze godnošči Máčierzynitwá Bo- 
fkiego : w oftátku tak wielkie y takie iey tá- 
jemnice Majeftat Bofki pokazał, że ich wy- 
fokość moię nieumicictnosc całe zasłumia , 
śni jeftem potemu, abym ie mogła wyrá- 
žiť. Widžiafá znowu w Boftwie wfzytkie 
rzeczy iuž famym fkutkiem fiworzone, in- 
ne także ktore bydź mogą, y ktore bydž 
máig, Rzeczy niciáko čiálem , albo mate- 
ryg obłożone, były iey pokazáne, ták, že ie 
poznawäfá w lamych ficbie przez matery- 
álne także poftáči, y zmysłom podległe > 
jakoby ie na tenczas zmysłami powierz- 
chownymi dochodźiłAy w mierze widoczney 


mocy, oczyma ciała przegłądała. Pozná-. 


RA także wizytkę ftrukturę całego Świata, 
an przez częśći, y każde z ofobną 

worzenie, y poiednemu w nim zofłaijące 
już wtedy udzilnie , y iakoby ie przed [obs 
ná jákiey tablicy miaťa pofłówione, Wi- 
dźrała wfzyftko całego świata przyftofowá- 
nie „porzadek iednego z drugim, złączenie 

pochodzenie , iako iedno od drugiego » 
4 wfzytko od woli Bofkicy zawisło, gdyż 
od ńiego ftworzone, rózrządzone, y na 
fwoim każde mieylcu, y (woiey #ltočie u- 
grzymane zoftawały. Widżiafa na nowe 
wfzyftkie Nieba y gwiazdy, wfzyftkie ele- 
mentá z miefzkańcami fwemi: Czyfciec, 
otchfanie, y piekło, y wfzyftkich „ ktorzy 
kolwiek tam w tych lochach žyčie Íwoie 
prowádzžili, A jáko famo to ftanowifko, ná 
ktorym była poftawiona Krolowa wizyft- 
kiego tworzenia, było nád wfzyftko nay- 
wyžíze, y od (amego tylko BOGA niżfze, 
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ták też y umiejętność, ktora iey ieft nadas 
na» od famey tylko Bofkicy umičietnoscí „ 
niżfzą była, wizytkę zaś ftworzoną umie= 
iętność przechodząca. 

1o2. Gdy zaś Naydoftoynieyíza Pán- 
ná niezmiernym podziwieniem ztego nás 
pełniona zoftáwáľá, co zobiawienia Bo- 
fkiego powżięfa , a zatym należyte dľa tego 
dżięki y chwałę iemuż oddawała , usły(za- 
ďá do siebie głos od Majeftatu Bofkiego tak 
mowiący : Wybrana moia y gołębico moig 
wlzytkie kreatury oczywifte, ktore teraz 
poznaiefz, ftworzyfa Opatrzność moja, y 
dotąd ie zachowuie , á iefzcze w takiey ro- 
żnośći, y pięknośći , Izczegalnie dla mego 
ludźikochania. A ze wfzytkich Dufz itwo- 
rzonych zaraz od początku świata , y ktore 
iefzcze maij bydź ftworzone, aż do iego 
(kończenia, będzie naznaczone y obrane 
niektore wiernych zgromadzenie , ktorzy 
z liczby innych oddźielent y obmyći będą we 
krwi baranka zgładzającego grzechy Swiátá, 
A cić będą olobliwym y fzczegulnym po- 
żytkiem , ktory przyniesie odkupienie ludz- 
kie: či będą uczeftnikami fkuteczney iego 
męki, za przybyćiem nowego prawa łafki, 
y wnim Sákrámentow poftanowieniem 
przez famegoż Odkupiciela , á wtedy čiž iá- 
mi, ktorzyby Až do końca itatecznie wy- 
trwali z w wieczney moiey chwale y pizy- 
iażni część fwoię także mieć będą. Mając 
tedy na tych moich wybranych wzgląd o= 
fobliwy , zaraz na początku, y w pierwtzym 
zamyśle, tyle y tak wielce cudownych 
dil ftworzyfem, áťo zwłatzczą napocząt- 
ku: Gdyby zaś każda dulzá cześć mi od- 
dawała y służyła, Boftwu memu wdzięczu4 
była, y zufzanowaniem imię Święce moie 
uznawała, bez wątpienia, ile ze mnie seft, 
dla wfzytkich y kazdego zolobná, takich. 
bym rulzył fkarbow,y poiedynkiem każde- 
mubym z nich na wieki 1e cdźiedźiczyc po- 
zwoliŤ, 

103. A chočiažbym ze wfzytkich 
ktore teraz zoftáy do chwały móiey ipo- 
fobne kreatur, tylko iednę ftworzył,tęż 


"famę iednak Panią y dziedźiczky uczy- 


niłbym ią wlzytkiego ná świecie, bo to 
wizytko iefzczeby rzecz mnicytza byďá, ni- 
żeli kiedy 1e czynię uczeftnikámi" moiey 
przylážni, y zbawienia, także błogosławień- 
fiwá wiecznego. Ty záš iefteś wybraną 
Oblubienicg moig, tyś znalazła Taskę w 
fercu moim, 4 ták Pamą Cię czynię wfzy- 
ftkich dobr moich, dáiac Ci zaraz obięcie 
władzy y panowania nád nimi: że kiedy we: 
dług woli moiey wierną Oblubienich znay- 
dować fię będźiefz , nimi możefz fzafować, 
rozrządzać, podział czynić , rozdawać, gdźie 
fię tylko ręka twoia zechce rozpoftrzec „ 
álbo twoiá zaydżie przyczyna, wcžym abyś 
fobie wolniey poftąpsła, oroż wlzytkie moie 
dobrá 
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wy y cuda, Za ( 
dą nieiaką,, niep 
jego wielowładn 
w: Panienskim Zy 
Ł głowy ná. Vie! 
bardzo przyzwo 
wizyłcy. Dworzą 
wielkiego tego K 
Panią uznając n 
Była zaś rzecz b 
y słuizna, do por 
ŠÚ, śby była pi 
& potym Matką. 
krora bowiem n 
Kohs trzeba | 
24 taky przy od 
dowania uznaw. 
czyny, czemub 
nie mieli, śni 
przednimi Krol 
raczey przynale 
Naywyżlzemu, 
brany ow dla 1 
tek, ná mięjzij 
kie doltovnosči 
doskonałości. wi 
dnego nie miną 
Pozwolóny v q 
Niebielcy Duch, 
kon Páni y K 
AŻ Y Przyża 

„105. Ab 

ta Naydofłoyni 
cona byłą, 

Mocny, ręką fy 
: wito: odnay 
nowe przydał 
Wprawienia, zę. 
rę żadną, : 
s NÁMY, vyr 

fátnie byo R 
o M 

ły Y po 
ie $0. iużgb; 
Ya y Zniey 


ty delt náda: 
Umieiętności , 
zong umie= 


ymieylza Pan. 
m ztego nás 
lawienia Bo- 
czyte dla tego 
ała > ustyizá- 
| Bofkiego ták 
gołębićo mola 
, ktore teraz 
ność mo, y 
e wtakiey to« 
lnie dla mego 
ch Dufz two: 
Wiata , y ktore 
e, aż do iego 
pne y obrane 
zenie, ktorzy 
pmyći będą we 
rzechy swiátá, 
zegulnym po- 
kupienie I Lidze 
uteczney IEg0 
p prawa falki, 
ftaowieniem 
wtedy ciè tá- 
tatecznie Wy- 
hwale y przy” 
ch wzgląd 0- 
yw pierwizym 
ce cudownych 
1624 napocząt= 
h cześć mi Ode 
„mu wdzięcziij 
Swięce moie 
s ze mnie jelt » 
(obna, tak che 
pkiem każde" 
jziedziczyc PO” 


— 
a R" GO" 
— © 


Miftycznego Miáfiá Bożego , 


dobrá wręce twoje famochcący składam, 
To rzekízy FROYCA Przenayświętza 
włożyła nájey głowę koronę, wyznaczając, 
y poswięcaiąc ią. za. Krolową wizytkiego—»- 
ftworzenia, wtey;zaś koronie były wprawio- 
ne y wyrażone niektore litery: y charakte- 
ty , nałłępniące y te sfowó znaczące, Marká 
Bika, Co 1ednák ná ten: czas Przenayświęt- 
fzey Krolowy Niebieskiey do rozumienia: 
nie weízľ>, lami tylko Niebiefcy Duchowie: 
tego dochodžili, ktorzy Boską wielmo— 
żność w Nayfzczęśliwfzey ze wizytkiey płćh 
białogłowskiey tey Pannie, ták ubłogosła- 
wioney, ztaką doftoynośćią. pokazaną: z po- 
dźiwieniem uważając, wielce i4 fzanuiący 
y czczący, za włainą. fwoię Krolowa. y På- 
nią. uznali, i 

104» Wfzytkie te przedźiwne fpra- 
wy y cudą., za dźiwnym zrządzeniem, y rá: 
dą nieiaką., niepoiętey mądrość! Boskicy y 
jego. wielowładney. ręki wylzły, ktory niżeli: 
w: Panieńskim Zywočie tey Niebieskicy bia- 
Łogłowy ná. wzięcie Ciała. tig. ftáwť, chciał: 
bardzo przyzwoitym pewnie fpolobem, aby 
wizyfcy. Dworzánie, y Urzędnicy Niebiefcy: 
wielkiego tego Krolá. Matkę, zá: Krolową y: 
Panią uznając należyty pokłon iey oddali. 
Była zaś rzecz bardzo właśnie przyzwoitax 
y słuizna, do porządku służąca y naležyto- 
Śći, aby była. pierwcy uczyniona Krołową,. 
% potym Matką Krola. wfzytkich: wiekow: » 
krora bowiem miała. porodžié Xiążęćia. y 
Kola >. trzeba było aby Krolową była, Y. 
zá taką przy odebraniu od poddanych hof 
dowánia uznawana: Am było rácyi y przy” 
czyny, czemuby o niey Aniołowie: wiedźiec 


nie mieli, ám było potrzeby , żeby Ge. 


p' zed nimi Krolowaich tafa:y chroniła, ale 


raczey przynałeżyta byf. usługą BOGU: 


Naywyžízemu, aby czcili y fzánowali, wy- 


brany ow dla. Boskiego Májeltatu przyby=- 


tek, ná mięizkanie Zgotowány, y we wízyft« 
kie doftoynośći, prerogatywy , godności, 
doskonał>sći wipaniałośći , y wybory, y. łe- 
dńego niemingwfzy, kcoryby mogł bydź: 
pozwolóny y dany » przybrany: 
Niebielcy Duchowie oddawfzy należyty pos 


klon Páni y Krolowy fwoiey, zá taka. 14. 


mieli, y przyznali. 

105. Aby zaś do oftátká: przedźiwna: 
tá Naydofłoynieyfzey Panny wyprawa. zá- 
końcżona była, lam fię do cego Pan wizech- 
mocny: ręką fwoią wielowładuą. przyłożył, 
4 fwieżo odnawiaiąc Duché y mocy: iego:»- 
nowe przydał oświecenia, włafnośći» y 
wprawienia. ze wizytkim takie, rż-ftanich y 
miara, żadną. mową któsey my. ná: žiemi 
używamy, wyrážié ichnie može, Južtoo- 


ftatnie było powleczenie y dofożenie pędzia 


do zupełney pory> żywego tego y dosko- 
nałego iuż'obrazu famego BOGA > aby w 
ničy, y zmiey wyftawiony był kiztałc, y 


A takći: 


39 
saka poftáč , w ktoraby (le zaraz PR 
Słowo Przedwieczne przyoblec mogło, kto- 
re przez. twoię iftotę, ielts wiafsym Oorazem 
Qy'ow(kim , v figura fasftincji segoe 2. Coriną 
4 V. qe. Byłatedy cafa tá Swiątnicą Prze. 
czyftey Panny „ wewnątrz y po wierzchu, 
dalekołepiey. y ozdobniey niželi, owá Salo= 
monowá. powleczona izczyrym y wybor= 
nym. złotem (wego Boltwa „á tak zaś mi- 
fternie, y glancownie, że lic bynaymniey= 
izy. proszek žiemskičy Corki Adamowsy 
ná.niey nie mogł kiedy cale zualesć, Wízy- 
tka 4 wizytka tedy była uboftwiona > przez: 
nádáne nielákie znaki Boftwa, bo gdy lię 
Słowo Boskie wybierało ná ziłapienić z {o< 
na Oycowskiego: do żywota icy Pánieň- 
skiego , ná. ten. k'ztałc wizytko to wniey 
wygotowáno było, iż ile można między 
Matką 4 Qycem niciákie pokazacby lie 
mogło przyftofowánie y podobieńłtwo. 

106. Chciałabym wprawážie teraż 
opowiedzieć (ale nie potrafię ) skutki owe, 
ktore wfercu tey Niebieskiey Krolowy 4 
Pani Nafzey, po fobie zoftáwify te łaski, 
dla.niedoftatku słow: y że poftąpić tak da- 
łeko nie może umysł ludzki y rozum, aby 
ich. mogł przynaymniey poiąć , 4. daleko. 
mniey aby. wypowiedźiał y, wyrażd 1 Co mi 
zaś. wiełkiego podżiwienia, y ztąd ialnego 
bardzo oświecenia. dodało:,. ze wizytkich: 
ták. wieľu.y. ták. wielkich ta:ermmc, była ie- 
dyna. Przedżiwney: tey. Panny. miewypowie-. 
dźiana-doitatecznie: nigdy, pokora, y iey Z 
Boską, wfzechmocność:ą. potyczka. [oto 
ieit. rzecz ofobliwa!. y. niezwyczáyny. dziw 
pokory !: widzieć tę, Pannę. (rzenayswięc= 
(zą. wyniesioną. na. fam: wierzch pierwizey 
po BOGU godnośći.y swiątobliwości, 4 
z. tym wizytkim. żednak śiebie: famę za. nie 
maiącą , y pa wizytkich:kreaturach na fa- 
mym. ofłatnim-dnie siebie kładącą: ták då- 
lece. že icy, nawet y ná: mýsl nie przyizło , 
aby. ona: maiącego tie. ftać człowiekiem Sy 
na. Boskiego. Matką, bydź mogła, że. tak nic 
o fobie wielkiego, albo ofobliwego co: w ro« 
zumieniu. iwoim nietrzymálá. Nie: były 
iey oczy. wyniosłe áni. {erce , y owizem im 
wyżey. za fprawą. wizechmocnego ramená: 
Boskiego była. wynieśiona., tym bárdžiey o 
fobie lamey. pokornie rozumiała  Słuizna 
tedy rzecz: byfa.y bardzo przyzwoita ,. że né 
iey. pokore Wweyrzał > ktory ožnym ief, Luc. ta 
V..48. y že: dlaniey zowią ią błogosławio+ 
ną. y fzczęśiiwą. wizytkie. pokolenia. 


Náuká od. Nayświęcfiey. Bogávo- 
dźicy Pánny dána». | 
Orko moiá; nie ieft godha BOGA 
taka Oblubienica, ktora tylko z 
pożytkiem ma miłość , niewolniczą y naje- 
mniczy, Oblubienicá bowiem niema kos 


107. 


Kz chać 
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chać, Ani fię bać iako sfużebnica , áni to 
bydź powinno, aby dla zapłaty džieň ná 
usłudze trawi”a , atoli iednak iakofzkolwiek 
mechayby byľá iey miłość Synowska > y 
odważna, wedľug godnośći y niezmierney 
dobroci (wego Oblubieńca, przecięż ielzcze 
powinna bydź nieiako obowiązana , 4 ztąd 
naybárdžiey , že go uznáie w tak wielkie do- 
ftátki y ták wielką fzczodrobliwosči4 zamo- 
żnego, y że dla fámey miłosci ktory ma 
do dulz, taką rożliczność y obfitość wido- 
eznych rzeczy ftworzył, ná usługę y zážy- 
wanie tych ktorzy mu usługuią»e A potym 
także y bardźiey iefzcze, dla niedoyrzanych 
y skrytych skarbow , ktore zgotował w dg- 
ftatku fodkośći fwoiey, Pal. 30. ©. 20 tym, 
ktorzy iáko Synowie tey prawdy, maią bo- 
iażń iego, Chcętedy abyś fię ty ftawifa ze 
wízech miar obowiązaną Pánu, Oycu, Oblu- 
bieńcowi, y Przyraćielowi twemu, wie- 
dząc dobrze, że wielce fg ubogácone te du- 
fże, ktore ża powodem łaski iego , ftaią lię 
ukochánemi iego corkámi: ponieważ iako 
Očiec naymożnieyfzy tak wiele y ták roz— 
mákych ma dárow dla fynow iwoich iuż 
gotowych, 4 co więkfza gdyby potrzeba by- 
ło, wfżytkie dla każdego znich w ofobno- 
śći, Przeto nie mafz dla ludźi uchronienia, 
ktorzy zewfząd takiemi przyczynami do mi- 
Tośći nagłącymi, á nawet y zachęcającemi 
otoczeni , przečiež nie kochálg : ani može 
mieć wymowki ich niewdźięczność , ktorą— 
by fç zasłoniła, zá przeł ożeniem tych wielu 
bez miary y liczby dobrodžieyftw wielkich, 
ktore máig odbierąć, y tuž odebráli. 

108. Patrzże tedy Naymilíza, żeś 
iuż nieieft przychodsiem y obca w domu Páň- 
skim , to reft w Kościele Swięrym , ale sefłeś 
domowa, Epbef, av. 19. y Oblubienicą Chry- 
ftulowa, między Swiętymi wychowaną fa- 
skámi, y delicyami przyzwoitemi Oblubie= 
nicy, y właśnie jey nałeżytemi» á iż wizyt- 
kie skarby y doftátki do Oblubiencá nale- 
żące, z teyze rácyi y pod tym imieniem pra- 
wie naležg. także dotego prawdźiwey Oblu- 
bienisy, iuż tedy widźifz , czego iefteś u- 
czeftniczką y Panią, zażywayże tedy y 0- 
broć to na fwe, iako domowa , záftawray fię 
zá honor iego, iako Corka, y Oblubienicá, 
wiełk'emi, y wielą fask opatrzona, 4 zá wfzyt- 
kie fprawy iego, y dobrodžieyftwa godnie 
ziwdżięczay, iakoby dla čiebie famey od 
Páná były uczynione; kochay go y fzanuy 
naprzod imieniem twoim , 4 potym także 
y blizniego twego, y wízytkich ludzi, kto= 
rym lig, Y fwe daiąc faski, ztaką (zczodro- 
bliwośćig oświadcza, W tym zaś wfzytkim 
według twoiey możnośći zá mną.fię uday , 
naśladuiąc iego, co zmego przykładu do 
czyniema fobie widžilz wyfławrono. Zá- 
choway y to Corko moiá y náznácz fobie, 
ze mito wielce będźie wdzięczno, gdy u- 


mysł twoy nieultánnym afektém y gorąco- 
ścią, lak może bydź naywiękfzą wzniecony, 
Wfzechmogącemu B O GU chwałę y nie- 
skończone dzięki oddawać bedžie, że wielo- 
władną ręką iwoią, przez te dziewięć dńi, 
tak wielkiemi z bogačiť mię faskami, a pe- 
wnie takiemi , iż ich żaden umysł ludzki do- 
ćiec nie može. 


ROZDZIAŁ X. 


W;pła TROYCA Przenayświętfja 
Świętego Archániotá Góbryela , 
dby Zwiáflovať  Nayświętficy 
MARTI Pánnie, že oná iej 
obrána zá Mátke Bojka. 


109. prze niezliczonymi wprawdžie wie» 
ki juž było poftánowiono, ale w 
skrytych Boskiey mądrośći wnętrznośćiach 
zachowane było» naznaczenie owego czálu 
y godźiny, ktorego przymaležyčie mogła (ię 
Ip čiele pokazác wielka owa zmiłowania 1410— 
mnicá, a. Timoth. 3, V. 16. ufprawiedliwiona 
w duchu, opowiedżiana ludžiom , oznay= 
miona Anjofom, y do wiary światu podana, 
Nadefita tedy zupełność czáju Galat: 4,1, 4. OWE- 
go, ktory dotąd byłći wprawdżie pełen Pro- 
roctw y obietnic, ale mu famey rzeczy nie 
doftawało : Niedoftawáľo bowiem zupełno- 
śći od Nayświętizey Panny MARYI, zá 
wolą ktorey y zezwoleniem, wfzytkim wic- 
kom miało przybyć dopełnienie, a to ieft 
Słowo , ktore fig Ciałem itáfo , zá ludži má- 
igcym cierpieć y ich odkupić. Przeznáczo. 
na była przed wieki tá raiemnica, aby zá 
ich odprawionym biegiem do skutku była 
przywiedžiona > za fprawą Błogostawioney 
Panny , ktora iak tylko ieft światu dana, 
iuż niebyło racyi y przyczyny, czemuby ie- 
izcze dłużey odkupienie ludzkie y przyśćie 
Jednorodzonego Syná Boskiego dáley miá- 
ło bydž odłożone , gdyż iuż nie iak kiedyś 
potrzeba mu było poniewierać lig y tufać, 
po namiotach y cudzych domach, Ale miał 
osiadłość tronu w fwoiey fwiątnicy y wła» 
inym miefzkaniu, iuż wyftáwionym ze 
wizytkim , y wizelakiemi należytośćiami y 
iprzętem oparrzonym, á to iefzcze włalnym 
Oycá Przedwiecznego kofztem, z dozor— 
niecyfżym ftárániem nád owo Salamonowe, 
nakładem rákže Oycá iego Dawida wyftá- 
wionym, 
rio. W tym tedy dopełnieniu czálu, 
poftanowii BOG Wizechmogący Syna fwe- 
go zesłąć na świat. Stofuiąc zaś ( że tak 
rzekę po nalzemu , iako zwyklifmy mowić 
y myślić ) wyroki fwe od wiekow z Proro- 
etwámi y świądecewami od famego począt- 
ku świata ludžiam obiawionemi, 4 pryztym 
wizy. 
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wlzytkim także ftan y wyśmienitą. świąto- 
bliwość, ná ktory wyniosł Przenaydeftoy- 
nieyfzą, Panńę MARY A, to tedy między 
foba. ftofuiąc , ofądził iuż tak cale y właśnie 
uczynić to wfzytko , y že przyftafb y po- 
trzeba było wykonać na chwałę, y wywyż- 
fzenie imienia (wego. Zeby tedy przedwie- 
czney woli fwoiey, y pofłanowienia wypeł- 
nienie naypierwey nieiako Świętym Anio" 
łom wiadome: było, y przez nich: do dál- 
fzych rzeczy droga utorowana była. prze- 
to Naywyżlzego Májeftatu Boskiego mową 
do Archanioła Gabryela. obrecona, w ten 
fpofoh jakim zwykł: wolą fwoię oswiadczác, 
A chociaż BOG Wfzeciimogący w podo- 
bnym oświeceniu Anielskich Duchow , ten 
porządek iakokolwiek zachowuie:, że od 
wyżfzych zaczyna, ktorzy (wym fpofobem 
wprawuią y oswiecáig nižízych, ći zá$ tym= 
že poftepulyc porządkiem , aż do oftátnich: 
y ná famym końcu będących, reden dru- 
giemu oznáymuiący» co BOG przedniey= 
Szym y bližízym fiebie obiawił:; ináczey fię 
iednak wtey fprawie ftało , bo tudžieíz od 
famego BOGA Archánioť to fwoie pofeł- 
ftwo odebrał. 

111. Ták tedy ftawił fię zaraz. Swię- 
ty. Gabryel ná wyrozumienie woli Boskiey, 
skľoniwízy fię niby do famego (podu Tro- 
nu jego, y z wielką pilnośćią: zatopił fię w 
nieodmienney Naywyżlego BOGA ifłocie + 
a zás Bofki Majeftat fam przez-lię iemu wy- 
rażi, y przełożył pofelftwa lego porządek, 
do: Naydoftoynieyfzey wfzytkich ludži, iako 
y Anjofow Menárchini, ktore miał'odpra= 
wić , podając mu fameż także słowa , kto- 
remiby ią pozdrowił , y zenig- rozmawiał, 
A ztey przyczyny pozdrowienia cego Aniel- 
fkiego wynalezcą lamże iet BOG-naywyž- 
(zy. , w (woim ie Bofkim umyśle ułożywizy 
pierwfzy , zkąd' potym do- Archźaniofa, á 
przez: niego do Naychwalebnieyfzey Mátki 
y Panny, dofzło. Obiawił BOG Naywyż- 
fzy tymi» y procz tych słow Swiętemu 
Archánioľowi wiele także innych -o Wcie- 
leniu Przedwiecznego Słowa fkrytych taie- 
mnic. Więc cała TROYCA Przenayświęt- 


'fza imieniem fwoim rofkazała iść, y Pán- 


nie Błogosławioney oznąymić , iako oná. > 


między białogłowami była obrana, aby (ie- 


ftafa Matką Słowa Przedwiecznego g máig- 
cego lie począć wiey Panieńfkim Zywočie, 
zá Iprawą Duch4-Swiętego , bez narufzenia 
iednak , y ná záwíze wcąałośći zofłaiącego 
kwiatu Panieńfkiego , y wfzytkie inne rze- 
czy, ktore Dziewosłąb. Bofki Navdoftoy — 
nieyfzey Pani y Krolowy miaf'oznaymić y 
zrofkazania Naywyżfzego opowiedżieć. 
112»  Nátychmiaft też: zaraz Bofki 
Májeftat y innym Duchom Anielíkim prze- 
dożył ráde (woic, iako luž przyfzedł: czas 
odkupienia ludzkiego, 4 przeto Słowo Przed- 


wieczne włafnie , wybiera. fię iuż teraz bez. 
odwłoki na:świat zftąpić : pomieważ iuż ma 
przygotowaną.y dolyc należycie przybraną 
Matkę fwoię MARY A, między ludźmi ze 
wfzech. miar nayświątobliwfzą., iáko im to 
w tych dniach wiadomo. było, żeiey.na ten 
czas godność tá y prerogatywa nádána by- 
ła, Usłyfzawlzy głosten BOGA y Stwor- 
cy fwego Aniołowie Święci, zaraz nieporo- 
'wożną radośćią: v wefelem napełnieni, od- 
dawizy naprzod dźięki: że Bofka y przed- 
wieczna wola-raczyła tig wypełnić , do pos 
chwał, uwielbienia y wefołych pieni udali fię, 
co raz powtarzające owę pieśń Syońlką. 1/aż, 
6. V..3. Swiety, Swiety, Smaety, Panietefteś, Bo- 
że Zaflepow , pramredawym y. możnym teftes ty 
Panie Naf, ktory. misffkaf ná myfokośći a ná 
nijkość jiemi pogladań,  Przedźiwne fa (prawy 
twoie. Niedościgłym, y wyfokim iefies. m zamy= 
fiách fmoich, 

113. W tym Xiążę Aniołow: Gabryel 
Swięty, zofobliwą wefołośćią przyiawizy 
nafiebie posłalzeńftwo rofkazow Bofkich , 
rufzył z Niebiefkicy krainy, w towarzyftwie 
wielu Świętych Aniofow', poftać ná fobie 
wielce nadobną maiących , y. oczywiśćie z 
nią (ie pokazuiących, famego tego wielkie- 
go Wodzá y. Posła, poftać była 1ako nay- 
urodźiwfzego y niezmierney. pięknośći. MŤo- 
dźianą , twarz: maiący wielce krafng, y: ia 
iność zfiebie wiel promieni wydawaiący, 
Weyrzenie iego wielce poważne y ogromne, 
ftąpienie należycie pomiárkowáne , fprawy 
ułożone, y przy fkromnośći okazałe, sťowá 
uważne y fkuteczne , y we wfzytkim poká - 
zywał po fobie coś między powagą 4 ozdo- 
ba. frzedniego: więcey w nim Bolkiey było 
wfpaniałośći , niž: w innych Aniofách od 
Błogosławioney Panny , dotąd w podobney 
pofturze widžiánych. Koroną ná głowie ie- 
go niezwyczayney była iafnośći, Izáty bły- 
fzczące lie y rakoby ifkrzące fię y plomieni- 
fte rozmaitymi kolorami: ná piersiach zaś 
przed loby miał. iakoby {futo złotem y mi- 
fterną robotą.krzyż wykfztałtowany , á ten 
przedžiwnie śliczny, v wyśmienicie ozdo— 
bny, fztuką taiemną znaki Wcielenia wy- 
rażaiący, do ktorego to pofelitwo naznaczo» 
ne było. A w:Naychwalebnieyfzey Pannie 
to wizytko wielką Ipráwowáfo uwagę y afekt. 

114. Wizytko to Niebiefkie Woyfko 
z-głową. fwoią y Wodzem S, Gabryelem , 
profto do Nazaretu (ie. obrociło , á to teft. 
Miafto Gźlileyfkie, y tám (zukáno mielzką- 
nia Przeczyftey Panny MARYI, od ták wal- 
nego Polelftwa, Było to mielzkánie, do- 
mek podły, y fzczupły, á wtym fkłonie- 
nie Panny Nayświętfzey, była niewielka 
izdebká, a.tá- bez običia y okazałości, kto- 
rey więc Świat zażywa ná nic innego nay- 
więcey, tylko áby pokrył fwoię chudobe y: 
uboftwo, waęklzych y. daleko.celnieyfzych: 

dobr 


2 Część 
dobr. Miała ná ten czas Niebiefka Krolowa 
gdy fię to dźiało, lat czternaście , Miefięcy 
fześć, y dni fiedmnaście wieku (wego, gdyż 
ofmego dnia Września záwíze rok kończy- 
ła, fześć zaś Miesięcy y dni fiedmnaśćie 
przelzło nád to, áž do dnia ktorego tá fię 
fpełniła táirmnicá , ze wfzytkich innych ie- 
dyna, y naywiękfza. 

tis, Samą Naychwalebniey(za Pán- 
ná, co do fwoiey ofoby, była na ten czas 
w dobrey bardzo pofturze y dobie, wzro— 
ftem nieco pofpolitą innych białychgłow 
wtym wieku rosłość przechodząc , kiztał= 
tem iednak y ozdobą ciała, ze wfzytkim. 
dofkonałą y bardzo porząmną: twarz iey 
bárdžiey była pociągła, niż okrągła, ztym 
wizytkim przyiemna y wdżięczna , niezbyt 
otyła ani chuda, cera światła, choć przy- 
ániáda, czoło w należytą miarę rozłożyfłe 
y przeftrone > brwi w paląk dofkonale idą— 
ce, oczy przywiękize y poważne, ile fig ro- 
zumiec y mowić może, śliczne, (poyrze— 
niem gołebiczym , koloru miedzy czarnym 
4 żielonym frzedniego, nos podniosły, y 
zupełnie rowny, ufta nie wielkie , wargi ko- 
ralowe, niezmiernym wdžiekiem kwitnące, 
jednak nie odęte: woftátku, w tych wízyt- 
kich natury darach , taka była proporcya , 
udatność , y nadobna piękność , iż żadne 
inne ftworzenie ludzkie tego nie miało», 
Kto na nie weyrzał , natychmiaft wnętrznie 
czuł wlobie nieiako wzbudzoną radość , a 
powierzchownie ku niey należyte uízáno— 
wanie, y z boiażnią wefpof fzanuiącą, złą= 
czone nabožeňítwo.  Ciągnęfa do fiebie ler- 
ca poglądaiących, ani puśćiła bez słodkiego 
pokľonu : wzbudzała bowiem do wysławie- 
nia pochwały fwoiey, ale niezwyczávna iey 
wielkość» y rozmaitośe niezliczona łafk , iá- 
ko y dofkonálošči, znowu niemych czyniłą, 
w innych nawet, ktorzy fię na iey wnętrzne 
4kty zapatrowali, coś przedżiwnego y pra- 
wie Bofkiego Ipráwowafá> czego iednak nikt 
wyrážié doftátecznie nie mogł, wielu zás 
tego famą rzeczą doznało, gdy ich lerce do 
niebiefkiego pragnienia y wzrułzenia» z ná- 
tchnieniami przedźiwnego» ku BOGU by- 
ło podniesione y obrocone. 

116. Odżienieiey było podłe, y ubo- 
gie, śle iednak chędogie niezbrukane , ko- 
ľoru płowego od frebrzyftey barwy przyćie- 
mnieyfzego> y bardżiey do popielátey po- 
dobnego, ułożone» y przyftofowane w kro- 
ju bez wytwornośći y prożnośći, ale w miá- 
rę do wizelkiey fkromnośći y przyftoynośći 
fpofobione. A gdy zbliżało Niebiefkie po- 
felítwo> o tey do fiebie wypráwie bynay- 
mniey Panna Błogosławiona niewiedżiała , 
ználežiona iednak byfa w rozmyśłaniu wy- 
fokim zatopiona o tych taiemnicach, ktore 
BOG Wfzechmogący przez te dżiewięć dni 
blilko przefzłe wniey iprawował, Agdy 


druga 
już pewną była, y pamiętafa ná uczynio> 
ną iako [ie wyżey powiedżiało obietnicę, że 
Jednorodzony Syn Przedwiecznego Oycá 
nie bawiąc dáley, bez wfzelkiey odwioki 
miał zfłąpić ná przyiečie natury ludzkiey, 
przeto niesłychaną gorącośćią duch Wznie- 
cona, wizytka wiarą y nadżieią ochotna u- 
dała fię na przyczynienie afekcow pokory » 
y miłośći, w podobny fpofob rozmawia:4c 
lię zfercem ? Czy podubnaż to! że inž nádche- 
dži czas ten ffcześlimy y dýreń kiedykolwiek po- 
žadány , ktorego Syn Przedwiecznego Oyca zfia= 
pis matacy byaý famże człowiekiem y miedzy ludź- 
mi obcować ? czas ten ktorego wfytkie bogactwa 
Niebielkie ofiagnie świat dźredźsttwem [wams 
czas ktorego /miertelni luažie oczóme čialá zd- 
patrować fie beda ná BOGA Wčielonego ? dźicń 
ow ktorego fie Národži światło kiedyś niedofie- 
pre, ná obiafnienie tych ksorzy W ćsemnośćiach 
fiedza: O ktoż taki bedjie godny ogladać go y 
uznawać! O komuź przynaymniey lie dofiánie jie- 
mi pocałować , ná ktorey fłanie noga fivora A 
Baruchę 3, V. 38. Jfaie 40. V, 5. Jlaie 9. 8. 

117. Ciefz (ie Nieboy žiemiá, y wlzyt- 
ko co tylko ieft ná nich, po wfzytkie wie- 
ki niechay go błogosławi y wychwala Páná 
{wego , iužči niedaleko ieft zbawienie wie— 
czne. O Synowie Adámowi! ktorych zda- 
wná trapi obwinienie, 4 to moi kochani iå- 
ko ręką Pańfka ftworzyła, tak wolność o= 
tworzyła, iuż teraz głowę podnieść może- 
čie, y wybić fię ziarzmá zafłarzałego nie- 
woli y wiežienia wafzego , iuž fig zbliża ud- 
kupienie wálze, iuž pofpiefza ná przybyčie 
walz rátunek y zdrowie, Wy także Swige 
či Oycowie y Prorocy ftározakonni, Wy 
szy fprawiedliwi , ktorzy oczekiwaniu 
iefteście na łonie Abrahamowym y'w otchlá- 
niach zawarći, mieyčie ufność, iuż nad= 
chodźi pociecha wáizá, Ani fię dľužey oćią- 
gać będżie , pożądany y wam obiecany Od- 
kupičiel, Wizylcy go tedy wzaiemnie wy- 
chwalaymy, wizyfcy iednoftáynymi uftámi 
pienie uwielbienia miłosierdziu iego odday- 
my. Oiák fzczęśliwa ktoraby godną była 
służebnicą zoftáč tey Pani y Panny, ktorą 
mu zá Matkę opowiedżiał Jząiafz! O Boże 
Emanuelu! y prawdźiwy człowieku! O 
kluczu Dawidowy ! ktory Niebo otworzyfz ! 
o Mądrości przedwieczna ! o Zakonodawco 
nowego Kośćiofa ! przybądźże donas Pá- 
nie! przybądź, wyrwiy z poimańia ludži 
twoich. Niech ogląda wfzelkie ćiafo Zbá- 
wienie twoie, Jfaie 7, 22, 40. 

118, Takiemi, y wielą innych mo= 
dlitwámi y fprawami, zábawiálá (ic Naydo- 
ftoynieyfza Krolowa Niebiefka w tg godźinę, 
gdy Archanioł Gźbryel do niey nadfzedł, 
Była zás ztym wlzytkim ná ten czas ze 
wizech miar, iak ná dufzy wielce czyfi4, y 
na ciele wielce wyborną, y na umyśle, y 
roziądku dźiwnie wyśmienitą» 4 w fwiątobli. 
wa. 
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wości naycelnieyfzą , Táľkámi nápeľnion8, y 
ták we wízytko ubłogosławioną, y wo- 
czách Bofkich miła y przyiemna, iż mogła 
iuż bydz Matką iego, y fpofobnym 4 mo- 
cnym dofyć inftrumentem, ktorymby z o- 
ná Oycá Przedwiecznego zprowádzony, do 
Panieńskiego icy żywota, mogł bydž prze- 
čiggniony, Y poprawdźieć oná była mo- 
cnym bardzo zbawienia náízego powodem + 
iey zwielu miar ie powinnilmy, A przeto 
godna ielt, aby ią wfzelkie narody , y poko- 
lenia błogosławiły, y nieuftánnemi pochwa- 
fami wielbiły. Co zaś (ie ftafo zá przy= 
śćiem Posła Niebieikiego to w naftępuią= 
cym rozdžiale opowiem. 

119. Mąm zás tu rzecz ofobliwą przy= 
toczyć á ta jelt: że Májeftat Bofki Prze- 
nayświętizą MARYA Pannę ná przyjęcie te- 
go polelítwá przez Anjofa Gabryela wyprá- 
wionego , y na wypełnienie w niey tak wy- 
iokiey taiemnicy, wzwyczaynym fwoim 
ftanie y porze, y przy pofpolitym cnot u- 
žywániu zofławił ią, šak fe pifało w cześćt 
pierwfey tey befioryt od liczby 674. do liczby aż 
7i4. Dlatego zaś takim porządkiem BOG 
Naywyžízy pottapiť fobie > bo tá tájemnicá 
jako nayofobliwíza wiary rękoymia , wypet- 
niona bydz miała przez lámež wiarę, oraz 
z nádžiel4 y miłośćią przy aktach fwoich 
zachodzącą , z tey. tedy przyczyny zoftá- 
wiona left, przy używaniu tych cnot w (ie- 
bie famey, aby wierząc, y padźieię w sło- 
wach Bofkich maiąc, w dálíze lie akty zá- 
bierała. — A gdy te Akty cnot wípomniá— 
nych poprzedziły , naftąpiło to, do czego 
opowiedži przyłłąpię zaraz, według iednak 
niedoftátku mego, tak w słowach , iako 
y poięciu , dla fámey tak przedźiwnie wiel-- 
kiey rzeczy , do fzczętu znacząc fię z mo— 
žnošči iakieykolwiek ogołoconą; że cale 
godnie wyrazić tego mi niepodobna, 


Náuká od Nayświęt key Bogdro- 
džicy Pánny dána», 


Orko moia! nie bez ofobliwey 
przychylności moiey wolą či mole 
y chęć opowiadam > ktora ná tym zawisła , 
abyś lic fpofobną y godną we wlzytkim ftá- 
wiła , do śćisleyfzey z Bogiem y poufallzey 
przyjażni: do tego zaś, mafz fię z wielką 
pracą zabierać ; z ufifowaniem y przezorno- 
Śćią, także. z wielkim łez wylaniem zá grze- 
chy twoie , iako też wiecznym zápomnie- 
niem, y wyrzeczeniem fię wfzytkich wido— 
mych rzeczy, ták dálece, žeby do twoitý 
uwagi y rozmyslu nic fię niedoftało procz 
BOGA. Przeto mafz wykonać wfzytkę 
naukę, ktorąś odemnie poięla, iako tež y to, 
co nápotym maíz do pilania odebrać, Ja 
zaś Ciebie (ame uczyć będę wprawiać , y 
kierować, abyś od tey poutałey z Bogiem 


120. 


Mifycznego Midfid Bože go. 
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twoim przyiážni, y częftego używania łafk 
z (zczodrobliwey iego ręki nágotowánych, 
nigdy nie odpadła, ále raczey famego Panż 
y BOGA twego przez żywą wiarę, oswie- 
cenie, y łafkę, ktorą či świadczę, do ferca 
{wego zwabifá. Poki zaś według tey mo- 
iey przeftrogi y namowy nie pokažeíz fię 
pierwey przyftofowaną , ani czego żądafz y 
pragnielz doftąpifz kiedy, y mnie twoię Mia 
ftrzynią w oczękiwanym pożytku z nádá- 
ney fobie nauki zawiedżielz, y odrážiíz. 

121. Gdy tedy bez zasługi twoiey 
znalazłaś (karb utálony, y drogą perłę cwi- 
czenia y nauki moiey , zárzuč to wlzytko, 
y miey w pogardźie , cokolwiekbyś fobie 
zkąd inąd obiecować mogła, abyś tę ták 
nieofzacowaną cząftkę zupełniey obiąć mo- 
gła, gdyż z nią wfzytko dobro przyidźie do 
ciebie, y uczyni čie godną śćisłey nieiakiey 
przyjaźni y towárzyftwá z Bogiem , ktory 
w fercu twoim żałoży fobie wieczyfty przy- 
bytek. Abyś nieporownanemu temu (zcze- 
sčiu należycie zawdźięczała, chcę abyś wfze- 
lákiey rzeczy obumarła žiemíkicy , 4 wolą 
twoię w aktach miłośći y wdźięcznośći zá- 
topioną w nagrodę poświęćHa, á potym 
według mego przykładu rakie w pokorze 
mieyfce y ipofob zachowała , abyś zdaniem 
twoim wfalnym ficbie famę poczytáfa y ofge 
dźifa, że niczym iefteś , nic nie ważyfz, ani 
možeíz , niczegoś nie godna, ani zasłużyła, 
abyś choć nayoftatnieylzą sługą lub tež nie- 
wolnic4 Chryftulowych sług zoftała, 

122. Rozwažay tu, żem cale dale= 
ka byfa od tego, abym kiedy miała po- 
myślić o godnośći Maćierzyńłiwa Bofkiego, 
od iego Naywyžfego Májeftatu fobie názná- 
czonego, á to zvfalzczá przy tey okázyi.s 
gdźie było fnadno żądać tego y nápieráč, 
ztąd ofobliwie , że za otrzymaną od fame- 
go Naywyżfzego Pana obietnicą, zapewne 
wiedžiaľám y trzymała, 14ko miať w prét- 
ce ná świat zfłąpić, y iako famže mię wiodł 
do tego y obowiązał, abym uśilnemi áfe- 
ktami miłośći o przyscie iego uprafzała, ták 
mię žáš pragnieniem tym gorejącą uczynił 
y wznieconą , iż dniem przed tą wielką y 
przedźiwną taiemnicą zdało mi lie żem cá- 
le umrzeć miała , gdy lerce moie między 
tym wnętrznym upałem, y miłośći utyfko- 
waniem znużone do fzczętu było, gdyby 
mię Opatrzność Bolka nie wfpierała y u- 
trzymywała pośil4T4 ducha mego pewność, 
na ktorey polegałam , wiedząc że Jednoro- 
dzony Syn Bofki, iuż ma ná świśt zftąpić , 
zkąd inąd zaś, z drugiey ftrony pokora mo- 
já zarzucała tak wnofząc, że podobno dla 
tego iż ia iefzcze ná świecie żyię , iego fię 
przyśćie odkłada. Pilną tedy uwagę te.» 
przebierz Naymilíza moiá ferca mego taie- 
mnicę y zoftáwiony dla ciebie, iako y. dla 
innych wfzytkich łudżi ztąd przykład. Ze 
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záš co do innych rzeczy wielce ieft trudno 
zawiło, śbyś lub w opifaniu , lub w poiečiu 
tak wyfokiey mądrość! doftąpiła, przeto» 
fię na mnie w Panu zapatruy y ogląday, 
gdźie zá iego Bofkim przewodniczym swiá— 
tem wyrozumieiz, y mieć będźiefz na fwo- 
iey pámieči fprawy moie, ze wfzech miáť 
dolkonáľe. Udayže fię tedy zá przykľá- 
dem moim, y wkrocz wslády moie, 


ROZDZIAŁ XL: 


Słucha Przenayświętfa Panna MA- 
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Swiadczam fię przed Niebem y 
żiemią , y wfzytkim tym co fię ná 
nich znávduie, nawet y przed lámym.> 
Stworcg wfzech rzeczy od wiekow Bogiem 
wyznaiąc, že iakom tie do pifania głębo- 
kiey taiemnicy Wcielenia Pańfkiego udała» 
wżiąwfzy pioro w rękę záraz słabe fify mo- 
je uftawać poczęły, ięzyk zamilkł, rozu 
mne mocy iakoby mrozem zlodowáciáty, 
y wfzytkie zmysły iákoby powárzone bez 
władzy zadumiśłe zoftały , obaczyłam że 
mi wątku nieftáľo, y rozum zatępiał przy- 
čišniony , ktory przeto, do światła Bofkie- 
go, iako mię wątpliwą kieruiącego, y nie- 
wiadomą rzeczy uczącego obroćHam». 
W tym bowiem fwietle poznać tam pewnie 
wfzytko bez ofzukánia, wyrozumieć mo- 
że bez krążenia y w koło obchodzenia, 
Widzę ia tedy nieudolność moię famá z fie- 
bie, uznáje zá nic słowa y niefpofobpość 
pazwifk, dla wyrażenia okoliczności tego 
Sakramentu ná fámym niby ofłatku záwie- 
ráigcym y wfobie y obeymuiącym Nay- 
wyżlzego BOGA, y dźiło nayprzedniey- 
fze, także y cud iego Wfzechmocnośći, 
tipatruię w tey tálemnicy niewypowiedžiá— 
ne Bofkie pomiárkowánie y pogodzenie, 
niefkończoney Opatrznośćr iego y mądro- 
śći, iuż zaraz od wiekow to famo rozpo- 
rządzaiącey » y od początku ftworzenia. s 
świata prowadząc te ofnowę, y niby na kłę- 
bek iaki rzeczy do tego przyftofowane zwi- 
iarąc , od owego iefzcze czafu wfzytkie fwo- 
$e Ipráwy, y wfzytkie kreatury ku temu 
kieruigc, aby iako poprzedzające nieiąkie y 
«przod wysłane przygotowania y frzodki > 
do tego końca iedynego y naycelnieyizego 
zmierzały, ktory ief» śby BOG z Nieba 
ziłąpił , y ftal fię człowiekiem. 

124. Widzę zaś y uważam, že ná 
zítapicnie Przedwiecznego Słowa czekáno 
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czafu y obrano taki, y godzinę w nim OWĘ; 
bardźiey do ćicbośće o pułnocy (pofodna. Sap: Ie 
w 14. wízelákiey miewiadomość! ludzkiey 
podległą chwile, kiedy iuż wfzyfcy poto- 
mni ludzie pogrążeni byli, y zatopioni we 
fnie čieízkim niepamięci, y tęgim letargu 
niewiadomośći o prawdžiwym BOGU : áni 
fię kto znaydował > coby ulta fwoie otwo— 
rzył nachwałę y uwielbienie iego, oprocz 
niektorych bardzo niewielu ze wlzytkiego 
ludu. Wfzyfcy zás inni obywatele świata 
w wielkim zoftáwáli zámilezeniu y nie- 
zmiernych , á okropnych čiemnoščiách. o- 
wey nocy iuż blisko od piąćiu tysięcy y 
dwufet lat w biegu (woitn trwaiącey leželi 
zawikłani, za naftępuiącemi ieden za dru- 
gim po fobie wiekami, y ludži pokolenia— 
mi, każde znich według naznączonego y 
zamierzonego od Boskiey: mądrośći czá[u, 
Luboć wtych wfzytkich mogli przečie , y 
Jacwo także poznać Stworcę iwego, y do 
niego fie garnąć, gdyż niedaleko był od ká- 
żdego z nich, ták, że w nim także ná ten 
czás iefzcze żyli, ru/fali fie, y zofatwáli: allor: 
17. V, 27, Zeiednak ná ten czas nie wfzedł 
był iefzcze džieň pogodny światła niedoftę- 
pnego, przeto wiele też z ludźi w ślepocie 
zoftáwálo, do ftworzenia nakłonionych, 4 
do Stworce zaś bynaymniey fię nie máig- 
cych, y owfzem o nim nie wiedząc, do pod- 
ległych zmysłom rzeczy wtym żyćiu, y 
wizelakich nieprzyftoynośći y prożnośći cá- 
le przywiązanych. Romans 17. V. 303 

125. Za przybyciem zás fzczęśliwego 
tego dnia, zá nic mając BOG: Naywyżlzy 
te czáľy y długie wieki takiey niewiádomo- 
śći , poftanowił fię oczywiście pokazać lu- 
džiom y ofwiadczyć , oraz założyć począ= 
tek odkupienia narodowi ludzkiemu» bio~ 
rýc ná fiebie pofłać ich w Pánicňskích wne- 
trznosčiách, Nayświętfzey y ze wizech bia- 
fychgłow Nayzacnieyfzey MARYI Dźiewi- 
ce, doteyże fámey taiemnice z wielkim» 
przygotowaniem, jáko fię powiedziało przy- 
fpofobioney. Atu, abym lepiey oznay— 
miła co mi ief obiawiono z wyfokośći, po- 
trzeba mi pierwey niektore skryte taiemni- 
ce przełożyć , ktore fię wten czas przytra- 
fity, gdy Jednorodzony Syn Boski z fona. 
Przedwiecziego Oycá zfłąpił. Więc ták 
to trzymam że między Boskiemi Ofobámi 
trzemź, zá ftwierdzeniem tego od famey 
wiary znávduie fię wprawdžie rożnica co 
do Ofob , bynaymniey iednak żadney cále 
nierownośći w mądrośći, w wfzechmocno— 
śći, y innych włafnośćiach y przymiotach, 
áni w (mey iftocie Boskiey natury podo- 
bney nie malz nierownošci. A ták, iako w 
godnośći y doskonałośći nieskonczoney (3, 
fobie rowne, tak tež fy rowne w fprawo- 
waniu, ktore fię zowie zewnatrz, gdyż bo- 
wiem te takie fpráwy pochodzą od Re 
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BOGA kreature iżką ftwarzaiącego , lub 
rzecz doczelng czyniacego, Te zaś fprawy 
między trzema Boskiemi Ofobami fg nieroz- 
dźielne, bo fię nie džiei od iedney tylko 
Otoby, śle od wfzytkich trzech, iako f% 
iednym Bogiem , máigce iednęż y tež mą- 
drość , dowcip y rozum y wolą , tak wfa- 
fnie: že jáko Syn wie, rezumie chce y 
czyni to, co wie rozumie, chce, y czyni 
Očiec. > ták też cale Duch S. wie, rozumie, 
chce, y czyni toż famo, co wie > rozumie, 
chce y czyni Očiec y Syn Przedwieczny. 

116. Przy tey tedy nierozdžielnosči 
wízytkie trzy Ofoby wykonały, v fprawiły 
za iednymże rázem dżieło Wcielenia Bo- 
skiego: lubo fama tylko Ofobá Syna Bo- 
skiego wžieľá naturę ludzką przez ziedno— 
czenie hypoltátyczne, fobie i przywłafzcza- 
jąc y fącząc. A ztąd że famo Przedwie- 
czne Słowo tylko było zludzką naturą złą» 
czone, mowiemy že Syn zesłany ieft od Oy» 
ca Przedwiecznego, z ktorego rozumu wy— 
nika, że go posłał Očiec Niebieski, zá (pra- 
wą Ducha S. ktory także do tego posłania 
zachodźił, Tu zaś iako Ofobá Syna, owá 
byfa, ktora ftać fię człowiekiem zabierała. 
ną tym świecie; ták Ofobá taż, niżeli z ło- 
ná Oycowskiego wyfzł, ftoiący tam ielzcze 
w Boskim konfyftorzu , pod imieniem czło- 
wiecženftwá , wnetže ná fiebie do przyjęcia 
iuż gotowego, wniosła nieiakie żądanie y 
prośbę, skązuiąc y przywodząc zasługi 
przeyrzáne , aby względem nich narodowi 
ludzkiemu pozwolenie było dane odkupie- 
nia twego, y odpufzczenia grzechow w krot- 
ce u iprawiedliyośći Bofkicy przez zadofyc 
uczynienie przebłaganych.  Prośił o zezwo- 
lenie woli Nayświętfzey Przedwiecznego > 
Oycá fwego, aby go posłał ná okup znie- 
woli, przez fwoie uboftwione fprawy y á- 
kcye, przez mękę y inne talemnice, W no+ 
wym Kościele y w prawie łafki dla národu 
ludzkiego maiące bydź Ťožone. 

127. Przyzwolił natę prosbe Przed- 
wieczny Očiec y Zá. ważną poczytał, iako 
y przeyrzáne zasługi Słowa Przedwiecznego» 
pozwałając na wlzytko oco ku pożytkawi 
y dobru ludźi záchodžiťá inftáncya y prośba, 
nawet famże mu polecił wfzytkich mybrdnych 
przeznaczonych fwoich , iako oczekiwane ie- 
go džiedžictwo y nagrodę. A przeto famže 
takže Chryftus powiedžiať przez laná S+18. 
U, 9. lodne 17. ©, 12, loan: tO, V, 28, Ze ni= 
kogo nie zgubit, ani zginac dopuśćsł z tych kto- 
rych mu dał Ociec iego ale wfzytkich w całe 
zachował , wyłąwfzy iednego Syna zatrace- 
nia Judalzá zdrayce, Jnnego zás rázu po- 
wiedżiał, że nikt iego owiec z rak iego albo 
Qycowfkich niemiał wydrzeć. Co bez: po- 
chyby o wfzytkich.ktorzy fię porodźili mo- 
głoby fię fprawdźić, gdyby iako Odkupienie 
było obfite y. doftáteczne , Oni też także do 
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tego fię przyłożyli y uśiłowali, aby było 
w nichže famych fkuteczne, nikogo bowiem 
nie wyłączyłoBofkie miłośierdżie, ale wizyft- 
kim podaie frzodki do zbawienia, ná lu= 
džiách zaś zawisło: tych (ie frzodkow albo 
chwycic, Albo ie odrzucić. 

128.  Wfzytkoto (według iednak ná- 
fzego rozumienia ) poprzedżiło ná Niebie 
w frzod tronu pierwey TROYCY Przenaya 
świętfzey, niżeli przyftąpiło zezwoleńie_» 
Błogosławioney y nienarufzoney Panny_a 
MARYI, oczym iużteraz mowić fię bedžied 
Przy famym tedy Jednorodzonego Syna, 
Oycá Przedwiecznego zftąpieniu do Panień= 
fkiego žywotá, wzrufzyło Ge Niebo, y 
wfzytkie rzeczy ftworżone , á dla nieroz- 
džielney iednośći, ktorą między fobą maią 
trzy Ofoby Bofkie, zftąpiły wfzyctkie oraz 
y z Przedwiecznym Słowem, ktore fię miá- 
fo ftać człowiekiem. Zátym także z ľamym 
Panem y Bogiem zaftępow, wfzytkie saa 
ki Niebieskiego Rycerftwa, y wfzytkie mo- 
cárítwá niezwyčiežone z.nieporownaną_a 
świetnośćią wyfzły. Achočiaz niepotrze- 
bá gotować drogi, albo czynić gośćińcź, 
gdyż BOG wfzytko napełnia, y obecnym 
ieft na każdym mieyfcu, ani mu zaftąpić 
co może, iednák że Nieba máteryálne przyi= 
mmuiąc Stworce fwego» pokłon mu oddały» 
wízytko> ktorychieft iedenaśćie, z poniže 
fzemi elementami rozftąpiwfzy fię y otwo» 
rzywfzy: gwiazdy wznowiwizy świśtło , 
iakoby świeżo fię wyilkrzyfy , Sfońce y Xię- 
życ, w towárzyftwie innych Planetow_» 
wielkim pędem ná usługę Stworcy [wega 
fpiefzyły , przytomnośćią fwoią do dżićł4 
nayprzednicyfzego ze wizytkich przedźi= 
wnych fpraw Bofkich, chcąc fię ftawić. 

129. Atoli niczwycząynego tego wfzyt- 
kich kreatur wzrufzenia ludzie nie uwažáli $ 
częśći, że w nocy lię ftało, iako też» że fa- 
memu Pánu podobało fię famym tylko 
Aniołom tę rzecz wiadomą uczynić, kto= 
rzy nanowe w zádžiwieniu wielkim będąc. 
tegoż Pana y BOGA (wego, ze wlzech miar 
wielce wielbili, y chwałę mu oddawali» u= 
znaiąc te tak fkryte y uczčiwe taiemnice „ 
ludžiom wprawdžie pożyteczne, ale im do- 
tąd nieznalome; iako to že przez ták długi. 
przeciąg czafu, o głębokich y niepoiętych 
dobrodźieyftwach tych niewiedžieli, nád 
ktoremifami náwet Anjelícy Duchowie wy- 
dźiwić fie doftátecznie niemogli, albo iako= 
by należafo. y ná. nich famych przyfłało , 
Stworcy ztąd fwemu powinną chwałę y 
część oddać nie zdołali. W niektorych tyl. 
ko fprźwiedliwych fercu, BOG: Wizechmo-- 
gacý tey godżiny nowe y niezwyczáyne i4- 
kieś wzbudžiť do welofoscl y wnętrzney: 
radości ponęty, y natchnienia , czego w fo- 
bie czuiąc dowody, domyślali lie przez te: 
znaki, y tak fobie tuízyli o wfzechmocnośćci 
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y dobroci Bofkiey 4 nawet niektorzy zá 
ofobliwym nácchnieniem głębiey biorąc_» 
tzeczy, 4ż y tego rozumienia byli, co fię 

rawie w famey rzeczy dźiało> iakoby » 
nowa tá y niezwýczáyna umysłu pociecha 
y wypogodzenie , ktorego doznawali, pížy- 
chodzącego Meffyafzą ná ten świat był w 
polełkiem , y zbliżającego odkupienia—» 
fkutkiem , nikt iednak znich otym nie 
wfpomniał , ani tego głośif , mniemaiąc 
każdy znich , że to iemu famemu rzecz 
tá niezwyczáyna y ofobliwa była wyświad- 
czona , á bez wątpienia, że tak BOG 
fporządźił, 

130. Około innych także ftworzo> 
nych rzeczy podobneż wznowienie , y nie- 
jaka wzbudzoną odmienność fię pokazała. 
Ptaftwo niepofpolitym fpiewaniem y rádo- 
ščia nád zwyczay fię odzywało , drzewa y 
krzewiny fame przyodżiały fię także ozdo- 
bnym kwiatem y owocem, przy zapachu 
nieczwyczaynym» y ták wfzytkie inne krea- 
tury, każde według miáry fwoiey, na więk 
fzą żywość y moc fíg zabierały, Ale kto- 
fzy wow czas ze wízytkich naybárdžiey f% 
učiefzeni y odnowieni, byli Qycowie y 
Swieči wotchłamach zátrzymáni, do kto- 
rych wnetže zítapiť Xiążę y Archánioť Swię- 
ty Michał, ktory oznaymiwizy im otak 
fzczęśliwym dniu y- welołym , przedziwną, 
radością, y czerftwością wfzytkich napełnif. 
Ná (amo tylko piekło z takich rzeczy , wiel 
ki ftrách y zátrwožénie padło: albowiem 
gdy Przedwieczne Słowo z Niebiefkich wy= 
fokości zftępowało , fzacńni mocą nieiakąa 
y gwałtowną śiłą Bofkiey potęgi przeciwko 
fobie zaoftrzoney, iakoby, nawafnośćią iakę 
ogárnieni, wfzylcy razem ná głąb fáme pie- 
kła, y ftrátzne tám čiemnicé fą napędzeni, 
ani fie oprzeć, áni utrzymać ná żiemi nie— 
mogąc. Gdy zaś potym , zá woli Boskicy. 
pofolgowaniem wypufzczeni (5, y rozwiąw 
żani, coprędzey z piekła (ic wyrwawizy , 
po wfzytkich šwiátá kątach fię rozbiegli, 
pilnie kę dowiaduiąc ježli fię co nowego na 
świecie mie pokazało ? zkąd tak na nich 
ftrách padł niezwyczayny, Y gwałcowna 
trwoga, iakicy z niezmiernego pomięfzónia. 
doznali. Atoh iednak nie mogli doyść przy» 
czyny » choćiaż po kilką, rázy z fobą fię ná 
obradach zwoľánych znoših > že im moc 
Boska ukrytą, mieć chčiaľá taiemnicę Wčie- 
lenia fwego, y fpofob , ktorym Przenay= 
świętfza Panna nád Pannami Wčielone Sfo- 
wo Przedwieczne poczęła , iako potym ni- 
zey obaczymy wliczbie 326. tak dalece; že 
dopiero przy Śmierći "y u Ipodu krzyża , 
dowiedžieli fię, że Chryftus Pan, Bogiem, 
oraz y prawdźiwym byt człowiekiem - 

131. Abytedy BOG Naywyżfzy-wy- 
pełnił te tajemnice, Swięty Archanioł Ga- 
bryel wtey poftaći, y dobie opilaney: w 


bliskim rozdžiale w towarzyfiwie niežliczo» 
nych Aniołow widocznie ną fobie ludzką 
poftać móaiących, 4 każdy z nich według 
miary (woiey pržyrodzoney doftoynośći > a 
zdobną pięknośćią iaśnieiący wfzedł do po- 
miefzkania, gdzie  Przenayświętiza Panna 
MARYA ná modlitwie trwałą. Była nå 
ten czas dnia czwartkowego godziną fiodma 
od wieczora pod fam zmierzch albo ná 
początku nocy. Weyrzalá ną niego Nie- 
bieska Krolowa fpoyrzeniem nayprzednicy- 
fzcy skromności y wftrzemieżliwośći , nie 
więcey tylko ile potrzeba było na rozezną- 
nie czy to był Anioł Pański: 4 gdy po” 
znała że był takim, według fwoiey poko- 
ry, oddac mu ufzánowánie chciała , czego 
nie dopuścił Niebieski PofeŤ, ale raczey fam- 
że iey iako Niebieskiey Krolowy y Pani. 
fwoiey, niski pokłon uczynił, Boskie nie- 
jáko w niey Stworcy (wego Ľalemnice — 
czcząc, Atu zaraz dał znak y oznaymienie 
że od tego dnia dawne czály y ftary zwy- 
czay w tym fię odmienia, że przedtym lu- 
dzie Aniołom fię ktaniali, iako Abraham 
gdyż teraz iuz zá wywyżfzenie natury ludz- 
kiey, áž do godnośći Boskiey w Ofobie SŤo- 
wa Przewiecznego , ludžie zoftali przylpo-- 
fobionymi Synami Boskiemi, y lamych 
Aniołów braćią y towarzyfzami: Jako ieit 
powiedżiano Świętemu y kochanemu fano- 
wi, ktoremu zabroniono: 4by fię nie kłania 
Aniołowi. 

132. Pozdrowił tedy Święty Archá - 
nioť Naydoftoynieyizy Pannę y Panią Nis- 
bieską mowiąc : Bad pozdron'eóna lajks pełna, 
Pan z toba, btogofiówionać ty miedzy mewta fis- 
mi. Buc: 1, ve 2$. Zmielzata (ię poniekąd 
saypokorpieyfza Panna, lubo to bez wag- 
trzney odmiany , lub wzrufzenia (ic ftafo, 
gdy to powitanie nowe od Aniołą styfzała. 
To zaś zmiefzanie z dwojąkiey przyczyny 
pochodziło , Naprzod z przedniey y głębo: 
kiey iey pokory > zá ktorey powodem nay- 
Hzfzą y nayoftatnieyfzą ze wizytkich fię łu- 
dźi poczytała: styfzac tedy tegoż famego 
czafu, gdy tak o fobie w wielka wzgardą 
trzymała, że ią pozdrawiano, y jako mię- 
dzy wfzytkiemi białogłowami za pierwizą y 
błogosławioną kładżiono , rzecz (ie to zdała 
nowa y dźiwna. Druga przyczyna była, 
gdyż tegoż famego momentu gdy to usły- 
fzała pozdrowienie , y w fwoim ie fercu-.» 
rozważała , nátychmialt gdy słuchała, Wy- 
rozumialá od.famego. Pana że ią zá Matkę 
fwoię obiera, co tym bardżiey ią zątrwoży- 
ło, im o fobie mniey rozumiąła, Więc 


Anioł Swięty aby to iakiekolwiek zmie(zą- + 


nie odjey umysłu odwrocił, pofelftwa Iwe- 
go daley wypowiedźieć y wypełnić powin- 
ność y zlecenie przyfłąpił : oznaymuiąc to, 
co było od Pana rozporządzono rzekł. 
Nie lekay fie MARTA, ználazlať bowiem tafke 
g u bO- 
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u BOGA. Oto. pocznieh w Zywoćie y poroaži$ 
Syna, y ndzwief śmie jego JEZUS. Ten be- 
dźie wielkim , p Synem Naywyż(: go bedjie zwa- 
my. Luc; 1.v. 3r. Jdáley mowę fwoię proe 
wádži: Swięty Gabryel Archanioł. 

133. Jákož nikt. inny oprocz Nay- 
roftropnieyfzey y naypokornieyfzey Panny, 


A Pani náfzey według należytośći nie mogł ' 


ták zważyć y fzącować tey tak niezwyczáy- 
ney, nowey, niesłychaney y niepoiętey tá- 
iemnice , 4 ztąd to pofzło, že uznaiąc, 
zadźiwiła ię, á ządźiwiona dla wielkośći 
rzeczy niepolpolitey, zmiefzana była. Ale 


wiedziała dobrze,Pánná przedžiwney madro- _ 


sé: gdźie fię miała udać , przeto ferce fwoie 


z pokory do BOGA obroćiła, zdawną iuż : 


ryz famą pokorą, na żądanie (woie y pro- 
sbe zniewolonego y skłonnegu , od tey te= 


dy twierdzę o nowe prośifa światło fercu , 
iwemu y pośifki, aby wták trudney 4 wiel- 
kiey (práwie, mogła fię przyzwoicie po— . 
- miárkowáć: gdyż i4 nieiako Naywyžízy 
Pan ná wykonaniu tey taiemnicy przy ZWy- . 


cząynym ftanie, y używaniu wiary, nádžei, 


y. miłości ( iako fię na końcu przelzłego , 
rozdziału powiedżiało ) zoftáwiť , innych, 


zá $ rozlicznych łask, y wnętrznego oświe- 


cenia dary» tym czálem zaftanowiwfzy , 


w.ktore kiedy indżiey częfto y ledwo nie- 
zawize obfitowała, Gdy fię tak rzeczy 
dżiały  odpowiedźiała Świętemu Archánio— 
łowi Gábry:lowi mowiąc to, co S, Łukafz 
namienia: jakże ie to fianie è abym poczeła 
yurodźstą Syna, ponieważ, ia mejd dni znam, 
dni znać: moga? Luc; 1. V, 34, Jak to Wy- 


rzekła, zaraz tež przywiodľá Panu iako ślub. 


czyiłośći, ktory oná uczyniła, ták y zaślu- 
bisy, ktore z nią Boski Májefltat odprawił. 
134. Odpowiedžiať nato Swięty Gás 
bryel Xigže Archaniołow:  Cboćiażże nie 
gnag Pán: nafa co tvieft maj, łatwo żednak y 
zednakoż teft W/echmocnośći Bojkiey uczynić čie 
y ták Maska: to Duch S. zas > V. obecnośćia 
fwoia przy tobie bedjie ninowe, á mac Nay 
wyiffego. zállapi tobie „ aby fis Z Ciebie, narodźit 
$miety nad Swietymi , ktory bedzie. nazwany Sy= 
nem Bożym, A oto, Elzbieta powinowata tivo- 
jú , także y oná pocaelá w uiepłodney  fláro— 
śćs fwoiep, 4 ten mieśiac fofiy tefl od tego 
iey poczećia, gayj prawajiwie, nic niema 
ziepodobrego u BOGA. A ten ktory czy= 
ni aby poczęła y porodźiła tá ktora by» 
Tą nieplodną , może tenże fprawić abyś ty 
także Páni Nalza fafafię Matką, przy za. 
chowanym iednák twoim. nienarufzonym 
ná zawize Panieńftwie , y czyftosči twoicy 
tym bárdžiey iefzcze poświęconey. Syno= 
wi zaś ktorego porodziíz zgoruie BOG fto- 
ligę Oycá iego Dawida, y. będżie panował 
w Domu jakobowym ná wieki, — Wfzakci 
wiądomo. Páni nafza proroctwo Jzaiafza, 
ze Panną pocznię y porodźi Syna, 4 be“ 


M 3 


džie nazwanym Emánuel, to iet BOG zná- 
mi. To proroctwo powinno bydž niepo- 
chybne, y ná tobie fię ma fpełnić,  Wiefz 
także wielką owę taiemnicę krzaka, ktory 
Moyżefz widział goreiący, ale bynaymniey 
niefpałony, na wyznanie przezeń dwoiá— 
kicy Natuty Boskiey, y ludzkiey, ktora ie- 
dnak od támtey nie ieft zniesiona, y že Má- 
tká Chryftuľowá. ma począc y porodżić bez 
wizelkiego narulzenia Panieńskiey fwoiey 
całości, Wfpomniy fobie przytym o Páni 
moja ntowę obietnicę, ktorą fig Przedwie- 
czny BOG obowigzať Pátryáríze Abraha— 
mowi, że po skończoney Rgypskiey niewo= 
li, fwoich potomkow, za naltąpieniem_» 
czwartego pokolenia mieli fię powrocić do 
tey žiemi: tey obietnicy talemnica byłą że 
zá przybyciem twoim wtym czwartym» 
pokoleniu tub rozrodzeniu, BOG. ftawizy 
fię człowiekiem miał potomkow Adamo 
wych od niewoli y prześladowania fzátáň— 
skiego uwolnic, Genef 15, ©. 16. Nawet 
ową drabina ktorą Jakob Pátryárchá we 
fnie widżiał, Grn: 28. U, 12, wyrążnie zná- 
czy krolewską drogę, ktorą miał Jedno> 
rodzony Syn Boski w ludzkim ciele fpo- 
rządźić, aby wfzyfcy ludžie po niey. do Nie- 
bá mogli witępować ; Anjołowie także przy- 
kładem Syna Boskiego aby zftąpili na žie> 
mię, kiedy on między ludźi zftąpiwizy» 
z nimi miał obcować, wyiławiwfzy skarby 
Boftwá fwego, y uczyniwizy wolne wizyt- 
kim uczeftníctwo doskonałośći, y zacno- 
šči, w przedźiwney á nieodmienney fwoiey 
iftoćie zawartych. 

135. Tey innych wiele przywiodfzy 
rácyi Niebieski Paolet, uwiadomił Przenay> 
świętlzą, Pannę; zatrwożenie , ktore byłą 
ztego pofelítwá famego powžielá ná (wym 
umyśle znofząc, otworzywlzy swiádectwá 
y obietnice od dawnych czáfow przez znaki 
dowodne w piśmie fię znayduiąte: wznie- 
caiąc przez. nie wiarę, y rozum wprawuiąc, 
przypomniawfzy BOGA Naywyżlzego moc 
y władzą nieskończoną, A'że Niebieska..s 
Monźrchini w mądrośći, rofłropnośćci, y 
świątobliwośći nád famych. Anjofow. celo— 
wała; przeto fi trochę zafłanowiła, nad. 
odpowiedżią uwagę fwoię zawieliwizy , aby 
ią zprzydaniem zezwolenia. należycie» 
zmiárkowánego uczynifa, iako tego wielce 
godna zacność takiey tajemnicy między _a 
wfzytkiemi innymi Boskiey wizechmocnosči 
naycelniey[za, potrzebowała, Uważała bo- 


-wiem Krołowa wlzelakiey mądrości, z tey 


fwoiey odpowiedzi że zawisło famey TROY. 
CY Przenayświętfzey zaręczenie y: zaltaw, 
wfzytkich dopełnieniem od niey uczynio- 
nych będze obietnic y proroctw , že ztąd 
náftepowálá przyiemna bardzo y wdżięczna 
ofiara, ze wizytkich kiedykolwiek uczynio* 
dych, że tie. miat przez to. ray otworzyć » 
ZWy- 


zwycięftwo y tryumf nad piekłem naftąpić, 
odkupienie całego narodu ludzkiego, wy- 
płacenie y zadofyc uczynienie fprawiedli- 
wości Boskiey , ufundowanie y wyfławienie 
nowego prawa łaski, narodu ludzkiego 
chwała,Anjołom pociecha, ná oftátek wfzyt- 
ko to, co fię zawiera, y zatym idźie, gdy 
fię Jednorodzony Syn Boski ftánie człowie- 
kiem, y w Pźnieńskim iey żywocie poftać 
sługi weżmie. 

136. Wielkiego zaprawdę podžiwie- 
nia rzecz iefk u nas godna, y zá cud.po- 
wiùná bydž miana, žete wfzytkie taiemni- 
ce y cokolwiek fię w ktorey z nich zamyka, 
w ręku to iedney pokorney nieiákiey Pá- 
nienki złożył BOG Naywyžízy, y że od 
iey zezwolenia chćiał aby to wizytko było 
zawisło; wfzakże bardzo befpiecznie y ná- 
ležyčie to zdał ná mądrość y męftwo, mę- 
żney tey białeygłowy. Prov: 31. U. 11, kto- 
ra każdą rzecz z taką wfpźniałośćią y po» 
wagą rozważaiąc nie dopuściła , aby zawie- 
dźiona była, ná ktorą liç fpufzczono, w niey 
siana poufałość. A chociaż owe fprawy 
ktore (ie w BOGU lámym znayduią, nie po- 
trzebuią aby fię aka kreatura do nich w czy- 
nieniu przykładała , ani bowiem część kto- 
ra wnich może mieć fwoie, ani tež mo- 
še BOG iákiey ftworzoney mocy czekać, 
geby znią pofpołu w fobie co czynił we= 
wnątrz bardzo zaś dobrze może fię to dźiać 
wiprawach przypadających , ktore fą ze- 
wnątrz, między ktoremi ta nayprzedniey- 
fzcy godnośći była, żeby BOG ftał (ie 
człowiekiem. Tego tedy džieľá niechčiať fpo- 
rządzić bez przyłożenia fię y fpolney pie- 
czy Naydoltoynieyfzey Panny, ażby oná 
dobrowolnie ná to famá pozwoliła, aby ták 
z nią, y ptzez nie dopełni wfzytkich (praw 
fwoich, ktore kiedy zewnatrz od fiebie ná 
swiát wylzły, y abyfmy fię do tego znali, 
że toż fámo dobrodzieyftwo Matce wfzelá-- 
kicy Mądrośći y zbawienia nafzego Opie- 
kunce powinniśmy, ; 

137. Atu Naywyżfza Nieba y żiemi 
Monárchini upátrowálá, że nieporownána 
doftoyność y Matki Boskiey naywyžíza go- 
dność , ieft fobie wyftáwiona, áby była zá 
cenę iednego słowka tylko od fiebie dofta- 
na Niech mi fie flánie Sc. Przypafátá fe te= 
dy m mefiwo wiecey niż ludzkie Prov: 21: V, 174 
kofftowatá y wiažrálá, že to dobry bandeły targ 
z Bogiem, wwajata #čiefíkt dobrodżieyfiw iego 
gdiemnych, przybrała fe m mefłwo y ozdobe, 
Rzecz tedy ták wyfoką zważywizy, zt4- 
kiemi y tak wiełkiemi tálemnicámi u ficbie 
dobrze roztrzafnionemi, także też z Nje- 
bieskim Dżiewosłębem wzaiemnie przeło- 
Gonemi, y bardzo dobrze juž pofelftwa_» 
Niebieskiego z doltátecznym wyrozumie— 
niem poiąwfzy okolicznosči : Duch iey 


Przenayswietízy y nayczyftízy był w zó- 


Część druga 


chwyceniu Wizytek prawie niby od fiebie 
oddalony y oderwany przez zadziwienie » 
uczczenie y gorące A niezmierne wielkie ko= 
chánie fimego BOGA, przez moc tedy y 
gwałtowność takich wznieconych áfektow 
y przýmiotow cále wysmienitych , iakoby 
zá ich przyrodzonym skutkiem Nayczyft- 
(ze ferce ták doftoyney Pánny fciśnione y 
ják w prafę uięte było ztakim gwałtownym 
przytloczeniem , że ztąd trzy krople krwi 
Nayczyftizey wypadły, z ktorych na miey- 
fcu przyrodzonym poczęcia Chryftufa Pa- 
ná nalzego ciało, mocą Boskiego y Prze- 
nayswietízego Ducha było ułożone, tak 
zájíte, že rodu początek z ktorego ná od- 
kupienie nalze» Wžiete ieft ludzkie plemię 
Slowá Przedwiecznego , prawdźiwie y w fa- 
mey rzeczy pochodźił od ferca Nayświęt— 
fzey Panny MARYI, á to zá usilną miłości 
Boskiey mocą. Tegoż czáľu z:pokorą ni- 
gdy niewypowiedzianą , skłoniwfzy nieco 
głowę y ręce złożywlzy, ná záczečiu Zba- 
wienia nafzego , wyrzekła owe Słowa: Oto 
ia Stużebnica Pája nieehje mi fie fidnie we~ 
dług Słowa twego. Luc. 1. V: 31. 

138. Gdy te Słowa Boskim ufzom 
tak bardzo przyjemne y słodkie, nam zaś 
ták (zczesliwe, y wielce dobrze z pożytkiem 
polpolitym wrożące, były mowiońe: czte- 
ry fie rzeczy rożne ftały. Naypierwey > U- 
formowane ieft Przenayświętfze Ciało Chry- 
ftufa Pana nafzego że trzech kropel owych 
dodanych z Panieńskiego Serca krwi prze- 
czyftey. Potym Stworzona ieit dulza Nay- 
świętfza , fámegož Chryftufa Pana, zwła= 
fzczá ktora zarownie y iednáko, iáko y in- 
ne, przez moc Stworzycielá wyftáwiona 
ieft, Znowu taż dufza, ziednoczona ieft: 
z ciałem ,y tak doskonále ftaf ie człowiek 
Także ziednoczone ieft Boftwo w ofobie Sło- 
wá Przedwiecznego , z tymże Człowiekiem, 
ktore człowieczeńitwo z Boftwem złączone 
iftotnie fprawiło wiedney Ofobie Wčiele- 
nie, y byť uformowány Chryftus, Odkupi- 
čiel Nalz , prawdżiwie BOGIEM y człowie+ 
kiem. To fię zás ftało w dźień piątkowy , 
dwudźiefty piąty Mieśiąca Márcá, nad świ- 
tániem przededniem, teyże famcy godźiny, 
ktorey tworzony ieft pierwízy nafz Rodžié 
Adam. Roku zaś od ftworzenia świata w 
pięć tyfięcy fto dźiewiędźdźiefigt „džiewigte- 
go, iako rachuie w Martyrologium famże 
Koščioť Rzymski, od Ducha S. rządzony. 
Tozáš rachowanie prawdžiwe ieft y pewne, 
ták mi bowiem oznaymiono > gdym z po- 
słulzeńftwa była przywiedźiona , abym fe 
o tym wypytáfá, Tym podobieńftwem 
famże świat był ftworzony wírzod Már- 
ca, ktory Gię ftofuie do początku ftworze- 
nia iegoż A poniewaž dżiełá Boskie (3. do- 
skonałe y zupełne , drzewa y krzewiny Zá- 
raz od ręki Boskicy ftwarzáigcey, wyfzły 
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EPEE A AKA KŻ = 


z rayniesieniem 
tym. były bez © 
trzymyWały , gi 
zepluł natury; I 
nym moim piła 
odobać będźie, 
lam > gdy term 
fpráwy. 
139. Wi 
Wfzechmoggcy 
Przenayświęt(z 
uczyniwizy iĝ 
Przedwieczneg 
Błogosławiona 
była. wzniefiot 
Boskiego , y p 
y ze wfzech m 
tym widzenien 
o ktorych wn 
mowa będźie. 
pokazane skry 
y słowa, ktor 
przybrániu wl 
manym, iko li 
liodmym, taki 
owe wizerunki, 
ftraży iey Anjo 
Boskie Dziecię r 
Baturalnym» w 
dawaniem jemi 
czyltey krwi yi 
ki 1620, ták H 
kim znim lie d 
34 y uwolnieni 
Tým Inni Sync 
tamtym mieyl 
wiem Naydofto 
ika wolną był; 
nielakich przył 
rodzenia. niesty 


| włalnie pochod 


HKO też od nieh 
fkonałych przy: 
wom iak natur 
Btych, zkąd w 
zkąd posilek b; 

Aniu mätetvi, 
też pewne owe 
aj innym Cork 
lyczaynię fię 
Mieyfce założy, 
dnák | 


È 
; fk 
à afk 

Pożywienie R, 


iby od fiebie 
zadziwienie > 
1e wielkie kos 
t moc tedy 

ych áfektow 
tych , iakoby 
m Nayczyjł- 
y fesnione y 
gwałtownym 
r krople krwi 
tych na miey- 
Chryftufa Pa- 
kiego y Prze» 
ułożone , tak 
orego náod- 
udzkie plemię 
dźiwie y w fa- 
ca Nayświęt- 
uśilng miłośći 
zipokorą ni- 
jmiwfzy nieco 
záczečiu Zbá- 
e Słowa: Oto 
i fie flánie we- 


skim úfzom 
ie, nam zás 
Z pożytkiem 
wione, czte- 
pierwey ; U 
e Ciało Chry- 
kropel owych 
ka krwi prze= 
sių dulza Nay- 
Pana, 2w 3 
ko, jáko y 17 
; wyftówiona 
dnoczona jelt 
rie człowieka 
wofobie Slo- 
hfowiekiem, 


Miflycznego Miáfiá Bożego, 49 


zprzynieśieniem owocow, ktoreby ná po- 
tym były bez odmiany czálow, zawize u- 
trzymywały, gdyby grzech cáfey był nie 
zepluť natury, iako umyślnie powiem w in- 
nym moim pilaniu , ieżeli fię woli Boskiey 
podobać będźie, teraz zás wiecey nie nąmie- 
diam» gdy temu ná tym micylcu niemaiz 
fprawy. 

139. Więc tego czafu, kiedy BO G 
Wfzechmogący w przybytku. Panieńskim 
Przenayświętizcy Matki fwoiey MAR VI, 
uczyniwizy iftotme ziedmoczenie Słowa_» 
Przedwiecznego zaślubiny odprawił, taż 
Błogosławiona nád wizytkich ludži Panną 
była wzuiefiona do fzczęśliwego widzenia 
Boskiego , y pokazał ię iey BOG oczywiśćie 
y ze wfzech miar iawnie, przy poznaniu za 
tym widzeniem wylokich bardzo tálemnic, 
o ktorych w naftępuiącym blisko rozdžiale 
mową bedžie. W (zczegulnosči zaś były iey 
pokazane skryte owe y zátálone znakiem 
y słowa, ktore były wypifane ma owym 
przybrania w Niebie nie tak dawno otrzy= 
man ym, iako lie wfpomniafo w rozdžiale. s 
fiodmym, także też wyłożone fą ieyc» 
owe wizerunki, ktore nosili do usługi, y 
ftraży iey Anjofowie náznáczeni, Jako zaś 
Boskie Dziečie rosło przyzwoitym (polobem 
naturalnym > w żywocie Panieńskim zá do- 
dawaniem lemu pokarmu y pośiłku z Prze- 
czyttey. krwi y fubítáncyi Nayświętfzey Mate 
ki iego, tak iako y innym džiečiom ludz- 
kim z nim (ię dźiało? átoli z więkizą ochro- 
ną y uwolnieniem od niedoskonałości, kto- 
rym inni Synowie Adamowi podlegaią ná 
tamtym mieylcu, y wtey dobie, gdyż bo» 
wiem Naydoftoynieyfza Monarchini Niebie- 
fka wolną, była y ochroniona od pewnych 
nieiakich przyległośći, y do famey. iftoty 
rodzenia niesfużących powinności, ktore (3 
włafnie pochodzącymi fkutkami grzechu, 
iako też od niektorych co zbywáig niedo= 
fkonáfych przymiotow, innym białymgto— 
wom iak naturalnie tak potpoličie fię džie« 
iących, zkąd. w nich zabiera fię potomftwo, 
zkąd pośdek bierze» y rolnie: gdyż w do- 
daniu máteryj: ktorey dla tego nie było, że 
tež pewne owe niedolkonáťosči przyrodzo- 
me innym Corkom Ewy w čigžy zoftaiącym 
zwycząynie fię trafidiące, nie były , ná to 
mieyfce założyła ( szego naturalnie lubo ie- 
dnák izczęśliwie niedoftawało)czyniąc wfzy- 
tkie potrzeby przez fpráwowánie áktow he- 
roicznych wrozmaitych cnotách, á w (zeze- 
gulnośći wcnoćie miłośći, Ztąd też gdy 
więc á wedlug przyrodzenia przy goretlzych 
fprawach duizy,ofobliwie.afektu miłości ZWwy- 
kła naltępować odmiana bav stv y krwi, ták 
fporzadžiťá Bolka Opatrzność, że z ąd mi4- 
ło pożywienie Bofkiel)žiecie : aby ták, przez 
podobne heroiczne akty cnot, y według przy- 
rodzenia, człowieczeńitwo Zbáwičielá na- 


fzego pošifek miało , v Boftwo, w tym más 
iąc upodobanie, fwoię odebrało pociechge 
Tym tedy fpofobem Przenayświętiza y prze- 
džiwna ze wfzytkich Matek Panna MARYA, 
ná ukíztažtowánie Ciáf4 Chryftulowego,Du- 
chowi Świętemu dodafa Nayczyfti(zey krwi 
fwoiey , od wizelakiey zmázy uchronioney:? 
á že bez grzechu poczęta był4, od wízelákie- 
go także długu y začiagnienia grzechowey 
powinności wolney, Ze zaś krew tá , kto= 
rey inne Matki {wym dźiatkom dodaią ná 
ich rozrośnienie , iefł niedofkonała, y nic- 
chędoga ; Niebiefka zás Pánná. cale ináczey, 
bo dawała krwi fwoiey nayczyfłfzey iftotney 
y delikatney, gdyż zá nadeićiem áfektow 
miłośći, y cnot innych była ndžielona, iá- 
ko też yzfamey treśći potraw, ktorych Bon 
fka. Marka zażywała, Ztad gdy bardzo dos 
brze wiedziała, że (woie pożywienie tudżiefz 
zaraz obracáďo lic ná karmienie Syná Bofkie- 
go, iednákož iako y ná włafne [woie, przeto 
ie záwíze brałą z tákim aktow heroicznych 
wznowieniem , że famych Niebiefkich Du- 
chow do podžiwienia przywiodła, iako to tak 
pofpolita rzeczy zwycząyna w fprawach.„ 
ludzkich ! mogła fię wtákie wbić zasługi! 
y bydž w gorną cenę podniefiona, y ztġd BOQ- 
GU takie (práwič upodobanie, 

140. Doltąpifa tedy Panną Przenay- 
święcfza ftánu Macierzyńitwa Bolkiego , tá- 
kiemi prerogátywámi y doftoynośćiami ob- 
jaśnionego , że to, com dotąd pomiedžiáľá, 
lub napotym powiem, y czattki małey za- 
cnośći iey nie doydzie, cym bárdžiey zaś ná 
tego oznaymienie ięzyk moy eN fta= 
ie > im bardźicy (m dowčip tákže ná wyrąs 
ženie tąkiego wizerunku z nieuczczosymaa 
y żadnego podobieńftwa máto niemaiącym 
fię pokazuie, aleteż aniby nay uczeňsi ludzie 
y wmądrości nayprzednicyší mežowie.» 
przyzwoitych należycie slow do takich rze- 
czy dobrać mogą, ktoremiby ie wyrażić po- 
trafili. Pokorne owe dufze, ktore Bofkiey 
miłośći proceder y manierę znaią, przez 
światło im nadane» y mnym nicznaiommą 
słodycz y wnętrzne fmakowanie czym po- 
dobne taiemnice.dochodzone bywai4, We- 
dług Bofkiego. miary uraczenia, o tym cą 
więcey poymą. A tak nie tylko fama Prze- 
džiwna Marka Bofka MARYA, ftała fię 
świątynią koščioľem y Niebem całey TROY- 
CY PFrzenayświętizey przemieniona» Wy 
wyżlzona , y. w fwoim Panieńfkim Zywočie 
fzezegulną ową y olobliwą bytności BO- 
GA uboftwiona, ale też y ow domek podły 
y ubogi, y fzczupłe pomiefzkanie álbo mo» 
dlitewnik, miefzkarącego BOGA obecnością 
był zalzczycony, y na nowy przybytek Pá- 
nu zamowiony. Niebiefcy Duchowie y An- 
jelikie mocy iakoby wezwáni y przytomni 
fwiadkowie aflytowali , zapatruiąc (ię ná. 
Przenayswiętjzą Pannę y Matkę Bofką z poę 

Gdzie 


ga | Część druga 


dźiwieniem, 4 oraz znię pofpofu , z niesty- 
chánym wefelem ná rozliczne chwały pienia 
zdobywaiąc fie, Wfzechmocny Májeftat Bo— 


fki wielbili, fwoim y cafego narodu ludzkie- 


go imieniem, o tak wielkich dobrodziey— 
ftwach wyświadczomego fobie miłośierdźia 
niewiedzącego „, błogostawiąc. 


Náuká od Nayświętfey Bogóro- 
džicp Pánny. dána». 


Orko, widzę Cie w wielkim , ale y 
rozumnym podžiwieniu zoftálacy, 
ztey miáry, že za nowym oświeceniem Wy- 
rozumiałaś tajemnicę, iako fię BOG fam 
upokorzył, ziednoczyw(zy fobie naturę ludz- 
ką w żywocie jedney ubogiey Panienki, lá- 
kam iá byľá. Chcę zaś kochanko , abyś fię 
fęboką y wytworną pilnością do tego przy- 
lożyła, uwažáigc, iako fię BOG uniżył zíte- 
puiąc do moich wnętrzności, nie dla mnie 
tylko famey , ale ták dla ciebie» iako y dla. 
mnie. Pan iet niefkończonego miłośjerdżia, 
y miłość jego nie zna ograniczenia, A tak 
ma baczność, y opiekuie fię każdą dufzą , 
ktora go przyimuie, y tak iey ieft przychyl- 
nym, iakoby tę famę iednę ftworzyť, y dla 
niey famey tylko ftał fię człowiekiem, Prze- 
to tedy coraz brać to wrozmysł, iakobyś 
y ty fama ty'ko y fzczegułnie iedna ná tym 
świecie była, abyś zrákim áfektem iák tyl- 
ko możelz naywickízym, zá miłośćiwe to. 
ná świat ześćcie, wdźięczną. fię pokazała, 
maypierwey dla Ciebie uczynione w fzcze— 
gulnośći, A przytym także odday dzięki „ 
še y ná vízytkich przyfzedł , dobro, y zba- 
wienie, Gdy potym prawdźiwą wiarą zro— 
zumiałabyś, y wfkroś rzeczy przenikáiac > 
takbyś u fiebie ułożyła w mysli y wyznała, 
że tenże BOG Naywyżfzy , w dobroći nie- 
fkończony , w Máicftačie wieczny, ktory do. 
mych dofłał (ie wnętrznośći, aby wżiął ciało. 
ludzkie, tenże fam BOG mowię ciebie fzu- 
ka» ciebie wzywa, tobie podchlebia, ztobą 
Ge pieści, y łagodzi, y wcale wfzytek A wizy- 
tek do ciebie fe (kłania, iakobyś ty famá 
tylko 1edyna była iego fzczegulna kreatura, 
4 ztąd potym rozważ, pomiárkuy y dobrze 
przebierz, doczego , y gdżie., za takie ura- 
czenie obowiązana y zniewolomą iefteś, A. 
zádžiwierie, ktoreś powżięła, zamień w ży» 
wey wiáry y miłośći akty: wfzytko bowiem 
czym tylko 1efteś, temu Panu, yták mo= 
žnemu powianaś Krolowi, ktory raczył wy= 
nisc przed tobą, y w droge či záízedť, gdyś 
go ani fzukać, daleko mniey znaleść ielzcze 
mogla. 

142. Wizytko to, co či Pam ten ták 
wielki ofobno y procz fiebie može wyswiad- 
czyć , ieáli nato ludzkim weyrzeniem y O= 
kiem zapatrowść fię bedžieíz, á ná to co ieft 
wyżizego baczyć nie będzielz, coś wielkiego 


141. 


poniekąd zdźć či(ie będzie, iakoż bowiem 
każdy dar w prawdžie, ktory od tak godney 
ręki, y od famego Naywyżlzego Krolá po- 
chodźi z należytym fzacunkiem ma bydž..» 
przyjmowany: Atoli kiedy obročiíz do fa 
mego BOGA myśl twoię, przez światła 
Bofkie, ieżli go poznawać, y rozumieć be- 
dżiefz, że čie (polobną: uczynił do Boftwź 
fwego, wtem czas dopiero obaczyfz y do— 
znafz, że poki odkładaiąc uczeftnictWo-w» 
tey iwoiey Bofkiey przytomności fam do 
ciebie (ie nie ftawi, wízytko, co tylko mieć 
możelz ftworzonego, zá nic fobie ważyć y 
poczytać ná wzgardę będźielzz ale ukonten» 
towánie y ufpokoienie 4ż ná ten czas znay- 
džieiz, ieżelr doydżielz iż BOGA ośiągnęłaś, 
y pewnie takiego, tak możnego ták godac- 
go, tak miłośći pełnego, y godnego kochá- 
nia, ták dobrego, tak łafkawego y (zczodro- 
bliwego, Achoć tak wielkim, tak wylokim 
iet Panem, iednák fię nie wzdryga famže 
fkľonié y uniżyć dotwoiey lehoty, aby čie 
z prochu wydźwignął» twoy niedoftátek zá. 

omosť, y we wfzytkim wyświadczył ci u= 
rząd Páfterzá,Oycá, do tegotakże Oblubień- 
cą y naypoufalfzego Przyiačielá. 

143. Miey tedy wzgląd wewnątrz ná 
dufzę twoię Corko moja“ w tym co tá pra- 
veda fprawuie. Z wielkim przyłożeniem my- 
sli twoiey uważay y miárkuy (ie po fobie, 
wsłodkiey tey Naywyżfzego znając Krolá 
ku tobie miłośći iprawność , w fprawnośći 
uprzeymość, w uprzeymośći łagodność, w 
łagodności. twoie fAlki y fawory , wtych fa- 
worách iego prace y ftáránie , 4 w tych zno- 
wu. twoie ofwiecenie, y kaganiec, ktory mą- 
drość Bofka w fercu twoim zalwieca, abyś 
z gruntu wyrozumiała, ják ieft niefkoňczo- 
ny w wylokośći iftoty twoiey , iak przedźi- 
wny w fprawach (woich , iak skryty w táje« 
mnicach, iak prawdžiwy: w obietnicach, idle 
we wfzytkim niepoięty y nieogárniony, lák 
nic nie [4 wlzytkie te widoczne rzeczy. Tá 
wiadomość iieft premyfym wzrufeniem, począt< 
kiem y fundamentem założonym nauki» 
kterą či podałam względem tego, 4byś wie« 
dźiała y poznał4, iako mafz słulznie y wes 
dług należytośći rák wielkich y wfpaniałych 
rzeczy przyimowác dary y łalki, oraż y z ni- 
mi ięobchodżić; ktore pochodzą od tego tak 
wielkiego. Pana y BOGA twego, prawdži- 
wego dobra, skarbnice, Wodza y światła 

twego. Poważay go fobie iáko BOGA 

nieskończonego, uprzeymie kochanego 
oraz y iłralznego, Śłuchay, y poy- 
muy słowa moie, przyimiy naukę, 

y cwiczenie moie, wtym bo< 

wiem bedžielz miała uípo- 
koienie y światła Oczu | 
twoich_sa 
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ROZDZIAŁ XII. 


O [porzadzeniu niektorych należyto- 
ści, ktore uczynitá Przenayświęt- 
fa Dufiá Cbryflufa Pana Nafie- 
go wpierwfiym momencie poczę- 
Čia fmoiego, y otym, condten czas: 
Przenayświęta Pánná y Mát- 
ká zá. zabawy mitas 


5. 


1441 Dr łarwieyfzego wyrozumienia: 
pierwfzych zabaw Przenayświęt- 

fzey Dufzy Chryftufa Pana nafzego, na- 
przod tu wiedzieć potrzebą to, co w poprze- 
dzaiącym rozdžiele /iczb: 138, iuż ię poka- 
zało: toieft że wfzytko, co należy doiftoty 
tey Boskiey tajemnicy, mianowicie ułożenie 
y ukfztafrowanie Ciátá., ftworzenie y wla- 
mie dulzy, także też ziednoczenie owego 
w fzczegulnośći człowieka, z Ofobą Slewá 
Przedwieczaego, wiednymże to prawić y 
tymże momencie (ie ftáto, tak dalece, že 
ię nie może mowić, aby ktorego momentu. 
y na iaką chwilkę czafu choć naymnieyfzą, 
Chryftus Pan. a Zbawiciel náfz, fam tylko 
przez lie był fzczyrym człekiem, bo byť zá-- 
wfze człowiekiem oraz y Bogiem prawdži- 
wym, ponieważ ná (am ow kres-czafu> w 
ktorym miáfo fię człowieczeńftwo nazwać 
fzczyrym człowiekiem , iuž na ten czas» 
w nim BOG zoftawa , przez: zirdnoczenie.o. 
ifjotne, Atak y naymmicyízy moment nie= 
može lie nazwać lamym tylko człowiekiem, 
ale pofpołu zaraz y Bogiem: Potym we- 
dług dytneśći firoiey naturáiney , ( ktora była 
bytność dielka y. firávna ). zaraz mogła (ie 
pokazać w fporządzeniu y wykonaniu mo- 
cy iwoich: przeto wtenże (am moment, 
kcorego fig Wcielenie ftafo, Przemayświętfza. 
Dufzą Chryftufa Pana náízego, była wprá- 
wiona y` abłogofśawiona widzeniem y miło- 
ścią blegokálviena , ftoluigc zaraz ( według 
zwyezálu, ktory my wnáfzym wyrozumie- 
niu trzymamy ) mocy (woie albo potencye 
rozumu y woli, do fámego BOGA, ktora 
przyrodzoney fwoiey dolzła iftoty , ziedno« 
czywfzy fię z nią iftotnie, y biorąc wľadnie- 
nie ják naydoskonálíze fpráwowác zabawy). 
koło. famey iftoty Boskiey , iż ták iey iftota 
y dzielność była wcale zupełnie Ubofwioca,. 
145. Co zás ieft wielkiego podžiwie- 

nia. godno , wtey tálemnicy left to, že ták 
wielka chwała y wfzelka wcale obfżerność 
nieograniczonego Boftwa, zebrana y zku—- 
piona była wtak nie wielki kęs zdrobniałe- 
go ciałka, nie więkizego nád iednę pfzczołę, 


- albo pomierne žiárno migdałowe: niebyłą 


bowiem więkfza rosłość Przemayswietízego 
Ciała Chryftufá Paaa, podczas odprawio- 
nego poczęcia y ziednoczenia iftotnego, A 


to ztąd ieízeze rzecz tá wielce džiwna, že 
wielki ten drobiazg» rázem: Cierpieć mogł, 
y być wielce uwielbionym , było bowiem 
prawdžiwie iego człowieczeńitwo pofpołu y 
cierpliwe > y chwatg iafniciace pedrozuy, y. ofia- 
diy, w drodze y zámierzonym krešie, jednák- 
że BO G ten, ktorego moc“y władza bez 
granic, y mądrość ieft bez końca, Boftwo 
{woie chociaż ták nieograniczone, potrafił 
ták ukoić , y fzczupłym fprawić, że razem 
y niezmierzonym zoftawáto, á przečie w ták 
čiálnym okrążeniu, ták. dobrego Čiaťká pa- 
mieścić fię mogło „y nowym niejakim 4cu. 
downym fpofobem w nim zoftawáľo, Taž 
wfzechmocność Boska (prawiłź, že Przenay- 
swiętfza ową. Dufzá. Chryfłula Pana nafze- 
go, wfwoicy częśći gornieyfzey; y w mie- 
rze przezacmych {praw fwoich była chwa= 
lebng. y doízľa, ták, że wízytká owá: chwa- 
Ja, według iwoiey obízernosci > iákoby fci- 
{niona > zatrzymywała fię w gornieyfzey o- 
wey części dulzy., wftrzymuiąc owe skutki 
y. dary (woie, ktorychby wprawdžie powin- 
ná zatym ciału także użyczyć : aby według 
tego porządku, mogł cterpsce , y bydź podro- 
gnym prawsźrwie, atak odkupienie nálze, zá 
naftąpieniem krzyża, męki, y. śmierci iego, 
fwoie mieyfce znalazło.. 

146. Aby zaś wfzytkie te (práwowá- 
nia, y. inae Llboftwione akcye, ktore Przes 
nayswictíza ludzka w Chryituśie Pánu natu- 
ra odprawowąć miáľá, 1už nátca czas pos 
cząć mogfa, zaraz tegoż momentu. poczęs 
čia fwego, wlane fąiey wfzytkie (polobnos 
ści do władnących mow przyzwoite, y po» 
trzebne do. wykonania ipraw y zabaw od 
tego zarowno, ktory byť. chwalebnym. w afie- 
gniewu. y błogoławionego widzenia pełnym, 
iako teżile byť ielzcze čierpieniu podległym 
y podrożnym. Y tak miał. umieiętnośćea 
Błogosławioną y wolną, miał ufprawiedli- 
wiającą łaskę y dary Ducha, ktory zá świa- 
dectwem Jzesafd 1, Va. 2. (poczał náid nima, 
miat wizytkie inne cnoty, wyiąwizy. wiarę 
y nądzieię, iako ktore fię to nie mogą pomie- 
fcić z widzeniem: y miłością. ubłogosławic= 
nymi, y iezli diç inna láka cnotą znaydyjie, 
ktora niedoskonafość iaką skázuie y w nosi 
ná tego, ktory. tę cmotę nosił więc fię tá ža- 
dna, miarą. pomieśćić nie mogła w Chryftu- 
šie , iako tozwłafzcza, ktory gdy ieft. Świę- 
ty. nád fwiętymi , nie mogł. grzechu. popeł- 
nić, dni fie zdradá znaláztá w uśćiech iega 
1, Petr, 2. V. 22: O godności» y celnogči ł4- 
ski; caot umieiętnośći, y doskonáfosci Chry- 
ftufa. Pana mafzego, niemá(z tu potrzeby 
wiele mowić: bo to wízytko S$, Doktoro- 
rowie y Theologyi Nauczyciele obfzernie 
wypifuią, mnie dofyć powiedzieć, že do ták 
wielkiego ftopnia te wfzytkie doskonałości 
poftąpiły, ile mogła władza Boska dokazać, 
ludzkie zás zdanie bynaymniey tego dočise 
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2 . Część 
nieżdoła, gdy žtá Przenayswietíza Chry- 
flufowá dufzá , z/awey myrikaiscey Krynicy V 
potoku Bofłaa czerpała, Pfalz 35. V. 10. Píaľa 
109. U. 7. A ielzcze bez miary , bez końca 
jako Dawid przepowiedział: 4 ztąd pełno- 
sči wízytkich cnot y doskonářośćı nabyła, 
147. Agdy tak przybrana y ubo— 
ftwiona była , Przenayświętfza Pama Nafze- 
go dulzá, tak porządek, ktory w fwoich (prá- 
wach zachował, náftapiť. Naprzod widžiá- 
ła y poznała Boftwo orzywsśćie tym Ípofo- 
bem , iako ieft famo w fobie, y tako było 
ziednoczone z Przenayświętfzym (woim—m 
człowieczeńftwem, zaraz też potym ko- 
chała toż Boftwo miłością także u!togefie— 
miona. Zátym tež poznafa iftotg fwego czło- 
wieczeňftwá, niżfzą od iftoty Boskiey, y głę- 
boko fię upokorzywfzy, iftočie Boskiey džie- 
ki oddawała iak zá ftworzenie fiebie, ták zá 
dobrodźieyftwo ziednoczenia fię 1ftotneg0 
z Bolľwem , przez ktore była do takiey za- 
cnośći wyniešiona, že Chryftus , oraz był 
BOGIEM y człowiekiem. Niemniey ták- 
że Chryftus w pierwizym owym momencie, 
poznať iako iego Przenayświętfze człowie= 
czeńftwo, byfo cierpieniu podległe, 4 to 
dla odkupienia, 4 względem tego poznania 
ofiarował ię na zupełny dar wielce przyie- 
mny, iako Odkupiciel narodu ludzkiego, y 
smile przyiąwizy tę fwoię ćierpiętność , imie- 
niem iwoim, y wizytkich ludži Przedwie- 
cznemu Oycu oddawał dźięki, jJefzcze do 


tego poznať ułożenie y wzroft Przenayświęc- 


{zego (wego człowieczeńttwa , materyg , Z 
ktorey uformowane byfo, y takim fpofo— 
bem Nayświętfza Panna y Matka Jego, przez 
moc y śilne miłośći nagienie , iako tež y in- 
nych heroicznych cnot fpráwowánie, iey 
oddała, Wizedł zatym, y ośiągnął pofłes- 
fyg tego Nayświętizego przybytku, y mie- 
fzkania, znayduiąc ie (obie przyjemne» y 
wyborną iego ozdobę potwierdzając, z nie- 
zmiernym przypodobániem zá włafne fwo- 
je przybrał, y te fzczerym przez fig- y do~ 
skonałey kreatury duizę , ná wieki fobie 
przyfadžiť: Zaraz też Przedwiecznemu Qy- 
cu należytą chwałę zá to oddał, że tę Nay- 
świętlzą Pannę y Matkę fwoię, z taką do— 
ftoynoščiy y wyborem fask y dárow fiwo= 
rzył» Że ią wyfwobodźił, y uwolni od po- 
fpolitego prawa grzechowego, w ktore po- 
wpadali wizyfcy. potomkowie Adamowi, 
ktorego y oná corką byłą, Przytym zá tež 
famę Nayświętfzę Matkę fwoię 4 Panią Ná- 
fzę, iuż w ten czas pier wí23. modlitwę uczy- 
nif, iako y zá S, JOZEFEM, prolząc oich 
wieczne zbawienie. Wfzytkie te fprawy iå- 
ko y inne, ktore kiedykolwiek czynił , by- 
Ty cale bardzo wyfokie , iako dźieła czľowic- 
ká, y oraz prawdžiwego także BOGA, y 
przez każde z nich (wyigwlzy iednak widze- 
nie błogosławione, y takąż miłość ) doft- 
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ił ták wielkiey zasługi, že za cene ich y 
bacuieć , mieprzeliczony kwotę Światow > 
gdyby fię ich tyle znaydować miało, mogi- 
by był odkupić. 

148. Wifámym ákčie posłufzeńftwa, 
ktory wypełniło Przemayswictíze Człowie- 
czeńftwo ziednoczone z Słowem Przedwie- 
cznym , w tym že Cierpiętność przyięło „ y 
že chwała dufzy iego niezlewała fię na Ćia- 
ło, byłaby inż nád tos y przetsyjfśjąca rzecz 
uczyniona, ku odkupiemiu nafzemu, Atoli, 
lubo to dofyc było, y owizem przenośło 
potrzebę ná uzdrowienie nalze , icfzcze ię= 
dnák niezmierney iege przećiwko nam lu- 
džiom nie nafycało miłośći, ażby fáma rze» 
czą y skuteczną wolą. do famego końcś akos. 
chal nas Joani izvv.1. ktore zakończenie ie= 
dnoż było tey miłośći, y Zyčia iego; Jożoę 
nego za mas, na świadectwo teyże miłośći 
y przychylności iego przedźiwnego przy= 
miotu, że iak ludzki ták y Anjelski rozum, 
włalnego iey nie może u siebie wynaleść po- 
dobieňftwá. Gdy tedy w pierwizym zaraz 
{wego przyiśćia momencie ná ŚWI4B , 1už nas 
tak dalece zpanofzył , o iakież potym skár- 
by y doltátki, ná odeśćiu także po fwoicy 
męce, po Krzyżu, po śmierci, po trzydžie» 
ftu trzech lat, zasług niepotrzebnych z0— 
ftawił całego wieku iwego , w uftawicznych 
pracach tątygach, y (práwách Uboftwionych 
przepędzonego! O. niezmierną miłośći: 
o kochanie bez krelu! o miłośierdźie bez 
miary! o hoyne nad politowánie! A wza- 
jemnie o niewdžigeznosči ! y niepámieči 
ludzka ! tak dalece (profna ku temu dobro- 
dzieyftwu niesłychanemu, y ták niepotowná» 
ney wagi | Cożby lie známi itafo było bez 
niego? Czymżebyśmy tedy zawdźięczyli te- 
mu Pánu y Odkupičielowi náízemu, gdyby 
on mało co dla nas był úczyniť? kiedy nas 
nie porufza Ani obowięznie, choć iuż u= 
czynił dla nas wizytko , co tylko mogł? ic- 
źli fię lenimy iego uznawać y izanować iako 
Odkupiciela y'żywota nafzego, oraz y fwo= 
body Wynáležcg, przynaymnicy sluchaymy, 
jako Náuczyčielá, idźmy iak za wodzem, 
jak zá swiátfem y głową. nafzą,, ktory nás 
uczy drogi prawdžiwego fzczesčia nalzego, 

149 Nie dla fiebie Pan ten y nálz Nás 
uczyčiel pracował , ani upały podeymował, 
iako naiemnik dla nagrody Przenayświęt= 
{zey dufży (waiey, Ani pomnożenia łaski 
fwoiey fzukał, śle wfzytko zebranie zasług 
fwoich dla nas obročiť, częśćią że on niepo- 
trzebował, częścią też że chwały albo łaski 
przymnożenia nie mogł nabrać , gdyż tega 
wfójcktego byt pełny, iako Ewángeliftá opowie- 
da Joann: 1, v. 144 był bowiem człowiekiem 
w prawdźie , śle też oraz. Jednorodzonym 
Oycá Przedwiecznego, y Bogiem z BOGA. 
Ani w tym miał, albo mieć može násládo- 
wcę, gdyż wlzylcy-Swicči, y izczere przez, 
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fię kreatury , zasługowały dla fimych fiebie 
pracuiąc, względem, y przy intencyi nagro- 
dy: ľamá tylko miłość Chryftufowa nie dla 


| zysku była, źle zupełnie wfzytką ku dobru 


nalzemu. Aieżeli zda fię fożyć ftáránie 
fwoie, 4 nawet y wielki poftepek uczynić 
w fzkole doświadczenia, toż famo nie dla 
fwego, ale dla nafzego pożytku uczynił; aby, 
nas nauczył, także też y zápomosť fwoim 
używaniem posłufzeńftwa, y nieprzeliczo- 
mymi zasługami ztąd zebranemi, y wyftá- 
wionemi nam przykładem fwoim , abyśmy, 
fię przezornymi y roftropnymi, ftali w fztu- 
ce miłości, ktorey doskonale nauczyć lię y 
poisť nie można, przez fame afekty y prá- 
gnienia, ale fię raczey dopełnia przez wy- 
konánie fpraw y czynienia, A zatym w dál- 
fzym prowadzeniu taiemnic Boskiego życia 
Chryftufa Pana nafzego , wiedząc dobrze o 
fwoiey niefpofobnośći niechcę fię rozwodźić, 
ale raczey do Ewangeliftow ficodwofywam, 
to tylko biorę, co do przedźiwney tey hifto- 
xyi Przenayświętlzey iego Matki ufożenią 
ieft potrzebnego. Gdy bowiem tak między 
Tobą złączone fą y bliskie, žyčie Matki y 
życie Syná, oboie wprawdžie Przenay— 
swietíze , przeto fię nie mogę utrzymać, że- 
bym niemia4fa czego wybrać z Ewangeli= 
ftow ,y przydam także niektora rzeczy, © 
czym oni nie wípomnieli> zwłafzcza do (wey 
hiftoryi mniey potrzebne, lub tež podobno 
dla czafow owych pierwfzych powftaiącego 
Kościoła nie tak służącca 
160, Do wfzytkich tych zabaw, kto- 
re fobie (iáko fig teraz powiedźiało ) Chryftus 
Pan nafz w pierwfzym momencie poczęcia 
{wego zadał, náftapiťo w bliskim także dru- 
gim przyrodzonym momencie widzenie /ł0- 
gofiawione Bofłwa, ktore miała Przenayświęt= 
{za Matka y Panna MARYA według tego, 
co fię w bliskim od tego rozdźiale powiedžiá- 
ło liczb: 139. Jeden zás moment czálu, mo- 
że (ie dzielić , na więcey przyrodzonych mo- 
mentow, Albo natury iáko zowią, W tym 
tedy widzeniu poznał Przedziwna Panna y 
Tani Nafza , iaśnię y rzetelnie taiemnicę, 
ziednoczenia iftotnego dwoch natur Boskiey 
y ludzkiey w Ofobie Słowa Przedwiecznego. 
TROYCA zás Przenayświętfza ugruntováfá 
ja w tytule, imieniu, prawie, y lamey rze- 
czy Mátki Boskiey, nie ináczey iako też by- 
tå w famey rzeczy, gdyż Matką przyrodzo- 
ną zoftawała takiego Syna, ktory zarowną 
ewnoščiy był od wiekow BOGIEM, iako 
też że był prawdźiwie człowiekiem, A cho- 
čiaž Naydoftoynieyiza Panna y Matką, tu- 
dżiefz záraž nie przyłożyła fię do wykona 
nia ziednoczeniaBoftwá z człowieczeńftwem, 
nie przeto iednák wy pádľá z prawa prawdži- 
wey Matki Boskiey, ponieważ w dodaniu 
máteryi przynaymniey włożyła fię do tegos 
przez Íwoie fišy czyniąc to wfżytko, co ma 


uczynić Matka: 4 zapewne, bárdžiey była 
Matką Naymilízego Syna fwego, aniżeli 
ktorakolwiek inna może bydž Matką dźie- 
cięciu fwemu : gdyžw tym poczęciu y pło- 
džie, iey lámey fprawowanie było, bez fpra- 
wy męża A iako winnym fpfodzeniu , 
Ociec y Matka zowią fię Či, ktorzy to czy- 
nią przez przyrodzony nakład, co im na- 
tura do czynienia pozwoliła, chociaż tu— 
džieíz y zaraz, ani oni wchodzą do ftworze- 
nia y wlania dufzy w čiatko dźięcięćia + tak 
tež, y zprzyzwoitízey racyi Przenayświęc- 
{za MARYA Panna ma bydž zwana y zo- 
wie ie Matką Boską, ponieważ w fplodze- 
niu Chryftulá prawdżiwego BOGA y czło- 
wieka, przyłożyła fie iako Matka bez inney 
przyrodzoney przyczyny% 4 przez to (4m0 
przyłożenie fię y fpfodzenie narodźił fię—» 
Chryftus Pan człowiek, oraz y BOG, 

Ist. Poznafa także z widzenia tego 
Nayświętfza Panna.y Marka Boska, wízyt- 
kie przyfzłe tálemnice żyćia y śmierći_» 
Naysłodfzego Syna fwego, y w dopadki tak- 
że tájemnice Odkupienia narodu ludzkiego, 
jáko też y nowego prawa ná fundamencie 
Ewangelij wysławienie: wiele iey przytym > 
głębokich y wielkich: skrytośći obláwiono. 
Gdy tedy Nayroftropnieyfza ze wfzytkich 
Panień, á iuż także Matką Boska poftrze- 
gła liç, tak wielką. jafnością światła przypra- 
wiong> y. przed Majeftatem Naywyžízego 
BOGA pofławioną, oraz. y ták obfitą umiec- 
iętnośćią, y. wfzelakich darow napełnioną 
doftatkiem , á že to wfzytko względem do- 
ftoynośći Móćierzyńftwa Boskiego nadane 
wiedziała, więc fię przed Fronem Boskim 
tak dalece uniżyła, że zá przyftąpieniem do 
tey pokory nagłośći kochania Stworcy fwe- 
go, bez m4ł4 nie omdláťa. Uczynifá zá— 
tym głęboki pokłon niefkończonćy iftočie 
Bofkiey , iak ieft lama w fobie , á zaraz też 
jak iuż była ziednoczona z Przenayświęt— 
fżym człowieczenftwem , co prędzey oddaiąc 
dzięki, zá nadane tak wielkie dobrodžiey— 
ftwo, y otrzymaną godność Mäčierzyňftwá 
Bofkiego, takze też y ząto , iż fię tik Bo- 
fkiemu Májeftatowi na pożytek y dobro ca= 
łego narodu ludzkiego poftąpić podobało. 
Oddałą także powinną chwałę, y wysławie- 
nie BOGU Naywyżfzemu, ná mieyfcu, y 
imieniem wfzytkich ludźi, fiebie zaś ofiaro- 
wała y gotową itawiła do porodżenia kar- 
mienia, wychowania, y wizelakiey usługi 
świadczenia, y oddawania Naysłódfzemu 
Synowi fwemu, do džieťá Odkupienia ná- 
fzęgo, przez wfławienie fię fwoie y przyło+ 
ženie, ile zniey bydž mogło, według mo- 
żnośći, máljac dopomagáč, — Ktorg ochote 
miley cheči Przenayświętfza „TROYCA tak 
dalece przyjęła, że ią Zbáwičielowi ńalze= 
mu na wykonanie odkupienia nafzego, przy- 
dała prawdźiwie zá towarzyfzą. Awtym 
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„A łafki y światło uprafzała, do tak 
wielkiey wagi rzeczy, aby we wizytkimm Mát- 
ki Bofkiey urząd y godność rako przyna- 
łeżało ponośić , y BOGA Syná twego przy- 
zwoitym ufzanowaniem czcić y przyimo- 
wać mogła, Dotego tež już ná ten czas 
ftawiła Przenayawictízemu Synowi iwoie- 
mu wfzytkich potomkow Adámowych, po- 
fpołu z Oycámi w otchľániách będącymi, 4 
tych wízytkich imieniem > láko tež y fwo- 
im wiele aktow heroicznych w rozlicznych 
cnotách czyniła, profząc natychmiaft o siťá 
ďobrodzieyftw, iako dlafiebie ták y dla in. 
nych: na ktorych tu wizytkich nie bawię fię 
opowiadaniu: ponieważ iuż ná rožnych. 4 
mieyfcach tylem o tym mowifa, że (ie tu 
Tatwo (ile iednak trudność rzeczy pozwała 
człowiekowi) może miárkowáč, tak wiele 
uczyniła Naydoftoynieyfza Krolowa y Páni 
nafza dnia tego, ktory to nad inne wlzytkie 
y godnośćią rzeczy, ktore lic weń ftały, y 
wielkością przyniesioney fzczęśliwośći ze_a 
wfzech miar celnie. 

152. W prośbie owey wynieśioney , 
ha ziednanie fobie Taski do tak wyfokiego. s 
ftánu Macierzyńftwa Bofkiego, według na- 
ležytosči utrzymania potrzebney ,. obízer- 
nieylzą lie ftała, y zwiekízym nálegániem 
y afektem przed Májsftatem Naywyżfzego 
chęci, y pragnienia wyraziła; za przynagle- 
niem iey do tego od domowey pokory, kto 
ra to, gdy co doniey kiedy należało bynay- 
mniey nie opuśćił4, áni tu, gdy tak poblifku 
była przyczyna fkromnośći pokotney» nie 
zaniedbała fwoiey powinnosći, Ale raczey 
do tego Panienfką Matkę przywiodłą, že ná 
wypełnienie należyte urzędu fwego, we 
wizytkich fprawach aby kierowana byłą z 
wyfokości, natychmiaft prośiła, y z wiel- 
kim żądaniem pragnęła, Ná ktorą prosbe 
tedy, taką dał odpowiedź BOG Naywyżizy. 
Goiebico moid nie boy [ie , 14 bowiem przy tobie s 
zofawae bede, bede kierował , y (porzadzał to 
wyytko „ co či fie ożcło Syna ega przytraf czy. 
nić.  Odebrawfzy tę odpowiedź, Z owego 
zachwycenia do fiebie fig powroćiła y oba- 
czyła, wktorym iako nád inne wfzytkie , 
wielce cudownego, to wizytko, co lię powie- 
dżiało , wcale fię przytrafiło, Gdy do fiebie 
y zmysłow.fwoich przyfzła, naypierwiza ze 
wizyrkich padfzy na ziemię , Przenayświęt- 
fzego Syna fwego BOGA prawdźiwego oraz 
y człowieka, w Panienskim iwoim żywocie 
poczętego, głębokim pokłonem ufzánowá- 
Ťa, gdyż tego Iprawowania fwoich władzy 
y zmysłow ciała powierzchownych, poki 
to záchwycenie trwáfo > iefzcze nie czyniła, 
niechčiáfa zaś ktoreykolwiek y iakąkolwiek 
mogłaby usługę Pánu y Stworcy fwemu wy- 
świadczyć , Naymedríza y Naypobożnieyfza 
Macka zaniechać y opuśćic. Wnet tedy na. 
Przenayświętfzey dufzy fwoiey , iako tea y 
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ná wfzytkich władzach, ták powierzcho= 


wnych iako y wewnętrznych , przedziwne 
niciákie na nowe y odtąd niezwyczáyne..s 
skutki uczuła y zaflmakowafa. A lubo przez 
wfzytek czas žyčia fwego, na dufzy oraz y, 
ciele trzymała lie w niejakim ftanie , y fpo- 
rządzeniu ze wfzech miar bardzo wyśmie- 
nitym , atoli iednak od tego dnia Wcielenia 
fporządzonego, ofobliwfzemi faskami y da- 


rami cále niewypowiedźianymi wizytka Du= 


chowną y Boską tie fiała, 

153, Jednakże niechciafabym tu, aby 
kto miaf rozumieć, y mieć to w mysli fwo» 
iey, iakoby Przenayswietíza Matka y Panna 
takie faski, y takie złączenie z Bottwem y 
Człowieczeńftwem Przenayświętizego Syna 
{wego względem tego odebrała, aby ztąd žy- 
Cie prowadziła w duchowne delicye opły- 
waiące, Cielząca liç, A nie cierpiąca. Nie ták 
ieft, ale raczey naśladuiąc Przenayświętize- 
go Syna fwego według możności, y Oraz 
fámá Przebłogosławiona Panna y Páni na= 
{zá , ciefząca lię oraz y cierpiąca była, przez 
wiadomość owę y pamiątkę, ktorą z prae y 
Smierci Przenayswiętfzego Syna (wego, Już 
na ten czas głęboko w {erce wpoioną miała, 
uftawnie miecz oftrey boleśći wnęttznośći 
fwoie przenikający czuiąc. A tá boleść zá- 
dana icy była według miary wiadomości y 
miłośći, ktorą taka Matka ku takiemu Sy- 
nowi miała, y fama przytomność tak byfź 
bliska, y takiey słodkośći obecne towárzy- 
ftwo, tež láme boleść czefto zaoftrzafo y 
odnawiało. Zycie bowiem całe Chryltuias 
Pana nafzego, y Przenayświę:fzey Matki ie- 
go, było nieiáko uftawicznym boleści prze- 
Ciągiem, y krzyża ponolzeniem , náftrecza- 
iąc bez przefiánne utrapienia y prace, á o~ 
fobliwie iednak w Nayświętfzym y kochaiq= 
cym Sercu Błogosławioney Panny , było j4- 
kieś iednego po drugim naliąpienie żalu , 
ktory bez przeftanku ftáwiaf iey ná umy śle, 
przed oczy lámež mękę: kátownie, morder- 
ftwa, zniewagi y.smierć Syna fwego. Atak 
w bolesćiach iamych naybardzicy y žalách 
trzydźieśći lat y trzy przepędźda, odpra— 
wuiąc niby ták obfitego Zbawienia nafzego, 
do palłępuiącey Uroczyftosči poprzedzAją- 
cą. wigilią, tež láme bolefną, tak wielce tá- 
iemnicę. w faimym tylko fwoim nofząc zá. 
wartą fercu, tak že fię tego nikomu nie 
zwierzyła,.ani kto wtym dodał iey folgi» 
ani od ftworzenia ratunku (zukáfá. 

154. Aw tey z miłością trwaiącey bo- 
leśći walce, ná przemiany słodycz z gory= 
czą przeplatając , bardzo częfto myślą lię do 
Przenayświętl(zego Syna fwego obrociwizy, 
iak iefzcze przed narodzeniem, tak y po- 
tym, zcałego fercá (wego, do niegoż podo- 
bnych słow używała: Pánie moy y džie« 
dżicu dufzy moiey ! Synu naysłodizy wnę: 
trznosci moich £ Jákimže to ipofobem dałeś 
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<Miftycznego Miófła Bożego, 


mi ftać fię Matką twoig? „do.tąk kochaney 
y miley ośiądłośći, przydaiąc mi boleści, 
zebym ciebie pozbywizy, znowu (ie olieros 
ciałą ftała? y oddaloną odtwoiego pożąda-. 
nego towárzyftwá: ledwie co przyiąłeś Čiá- 
ło, abyś. nabrał życia, A już zaraz także 
słychać o wyroku żałofney śmierci twoiey, 
ktorą mafz podiąć ná ludzkie odkupienie ? 
Pierwfze dżieło twoie: wfzakże nad zamiar 
przewyżfzarącą cenę y wypłacenie, więcey 
niż doftáteczne przyniosłoby zá wlzytkich 
nieprawości. O! jeżeli tedy przez to, 
mogłaby nagroda bydž y nafycona fprawie- 
dliwość Przedwiecznego Oycá? ná mnie zás. 
gdyby te męki y śmierć okrutna ciebie o 
Synu moy czekaiące gdyby fię obroćiły £ 
ze krwi y włalnośći moiey powžiates ciało, 
á tak ze mnie to mafz, iż możefz cierpieć, 
a bez tego przydatku mego, iefteś nielmier- 


telnym y cierpieniu podległym ! Ježlim te=- 


dy ia tobie dodała narzędżia, y (pofobnosci 
bolow , niechże cale y ia z tobą čierpie Aż 
y do famey smierči, O zajufzona y zaia- 
dľa wino ludzka! iakimże to fpofobem fię 
ftało, że gdy tak okrutną y frogą» á tak. 
złych rázow ftafas, ię przyczyną; iednakże 
do tey godnaś bydź wyniefiona. fzczęśliwo- 
šči, żeś doftała takiego 4 ták. wielkiego Zba-- 
wičielá z ktory gdy Naywyżfzym y iftotnym: 
ze wizech: miar ieft dobrem +. Ciebie tež tak-- 
że fzczęśliwą czyni! O! naysľodízy Synu 


moy ! y kochanie moie ! ktożby čie uftrzesť 


y obronił od twoich nieprzyiačioť | O gdyž- 
by fię Qyca Przedwiecznego woli podobá- 
ło, abym čie mogła od smierči wyfwobo= 
dźić , albo oraz ztobą žyčie położyć, y 
tak nigdy fię od Ciebie nie oddzielić! ále juž 
fię to nie (tánie, co fię pierwfzemu Rodźico- 
wi nálzemu przytrafiło; bo co. od wiekow 
w zamyśle Boskim poftanowiono, do fkutku 
przyidźie, Niechže fię już ftanie ze wfzech 
miar wola Pańska. Te pałającey y wybu- 
chaiącey miłośći wzdychania, częfło powta= 
rzała Krolowa,Niebieska y Páni nalza, iako- 
fię powie dáley, ktore Przedžiwny Ociec zá 
iak nayprzyiemnieylzą. odebrał ofiarę, ták- 
że też y Syn Przenayświętfzy w nich fwo- 
ie miał nieżmierne upodobanie, 


Náuká od Nayświętfiey Bogdro- 
dźicy Panny dána, 


<a area moia ! kiedyś iuż zá poprzea 
dzaiącą wiarą, y Boskim nieiako: 
światłem przyświecalącym przyfzła do po- 
znánia nieogárnioney wípániážosči Boskiey, 
niewypowiedżziąwey iego uprzeymośćci w tey 
mierze pokazaney, że dla ciebie >Y dla. .s 
wfzytkich oraz ludźr z Nieba zítapiť, nie- 
chčieyže ták brać tych dobrodźieyftw , aby 
w tobie nadaremnie, y bez pożytku prożno- 


55 
wały, Naprzod upaday głęboki pokłon od- 
daiąc iftoćie Bofkiey, y nieuftanag chwa- 
14 wielbiy Pana Nieba y žiemie zá to, iż po- 
znałaś z dobroči iego ofwiecenie, 4 Tafki tey 
nie waż fobie ladarako y nadaremnie, To 
co Przenayświęrfzy Syn moy, y ia też ná 
wzor iego czynifám, ty fobie bierz náprzy- 
kład y pobudkę według tego iakoś o tymże 
wyrozumiała, On bowiem także, chociaż 
bywfzy BOGIEM, y ia Matką iego ( gdyż. 
ile człowiek, on: także ftworzone miał czło- 
wieczeńftwo , A to iednak między wfzytkim 
ftworzeniem nayświętlze ) uznawaliśmy, że 
też y my ludźmi bylilmy , á przeto upoko- 
rzeni bárdžiey , niż kto fobie pomyslič mo. 
że, wyznaiąc Naywyżlzą. doftoyność Bo— 
ftwa z wielką czcią. fzanowalismy, Podo- ` 
bną uczćiwość y cześć Naywyžízemu BO- 
GU powinnóś y ty oddawać, wfzelkie wpra- 
wdžie czafu, y ná każdym bez roznice 
wyięćia: mieyfcu, fzczegulnie iednák wtedy, 
kiedy tegoż BOGA przyimuiefz w SAKRĄ- 
MEŃCIE. Prawdźiwie bowiem w przedźi- 
wnym. tym SAKRAMENCIE , nowym 4 
prawie niepoiętym fpofobem w tobie (4, y 
do ćtebie przychodzą Boftwo y człowieczeń- 
ftwo Przenayświętizego Synż mego, y tám 
fię pokazuie wybornie, wielce (zczodrobliwa 
iego uprzeymość , ludžie iednąk, ták ofípále 
y opielzale, choć ták wielką miłość, przyi- 
muig. y zAwdźięczatą, 

256. Chociażby tedy Bofkiey dobro= 
ći y doftóynośći uznanie, taką pokorą y 
czćią wfparte jiakiey tylko możefz wfzytkie- 
mi doyść filami y zdolnością , chociażby fie 
iednák wtak naydłużizą y nayobizerniey- 
fzą. twoi wdżięczność zabierafa miarę y po- 
korę, záwíze iednak będziefz lie znaydować 
mniey maiącą , niżelibyś cy powinna y od 
ćiebie BÓG godzien. Ale żebyś twoy nic- 
doftatek według możności złożyła, życzęć 
abyś to ofiarowała > co Przenayświętfzy Syn 
moy; y ia też znim czyniłą, á jefzcze ták- 
ze łącz twoię intencyą y afekt, y przyfto- 
fuy zafektem całego trynmfuiącego oraz y 
woiuiącego Kościoła, 4 ztym áfektem y u- 
mysłem iuż będżiefz prosťá, (życie nawet 
ieżliby fię mu podobało ná wyiednánie pro- 
sby twoiey fożąc ) aby wfzytkie á wizytkie 
narody do uznania, wyznania, y czči BO- 
GA prawdžiwego, dla wfzytkich ludźi, ludz- 
ką naturę przyimuigcego były przyprowá- 
dzone: potym zaś dżięki oddawfzy, zá do- 
brodźieyltwa y Taki nadane» y iefzcze kto. 
re maią bydz nádáne wízytkim ludžiom iák 
uznaiącym, ták jego nieznaiącym „ 1ák ktos 
rzy go wyznaią, ták ktorzy go nieprzyzná- 
ig. Proczcego wfzytkiego, iefzcze od dies 
bie potrzebuię kochanko tego, co niepoma- 
łu przyie mno ieft tákže Pana, á mnie záš 
tudžieíz wdžieczno będźie, abys ubolewáfá 
y zcąłych fercá twego wnętrzności žalfá lig 
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Opowidda [te ten flan, w ktorym zo- 
flawátá Przenayświętia Matkó 
y Pánná M ARTA, po uczynio- 
nym Wčieleniu Słowa Przedwie- 
cznega, w iey Pánieúfkim żywoćie. 


nád tą proftotą, grubiańftwem , niewiado- 
mośćią, gnufnoscią, 4 nawet y niebelpie- 
czeńftwem, w ktorym wiele Synow ludz 
kich, tákže y tych, ktorzy (4 w Kościele, dla 
záležáley fwoiey niewdżięcznośći zoftaią , 
ktorzy chociaż fą wiernymi, y Šwiárlem. 4 
Bofkiey wiary obiaśnieni, żyją iednak we 
wnątrz na dulzy> otych wfzytkich rak wiel-- 
kich fprawach y dobrodžieyftwách Wčisle- 
nia, á nawet y o famym także BOGU nie- 
pomniąc , od lamych niewiernych , tylko 
przez powierzchowne (że tak rzekę ) nie— 
ktore ceremonie, y pozorny kfztałt niciá- 
ki nabožeňítwá rożniący tie: luboć y te po— 
wierzchowne fprawy» bez wfzelkiego duízy 
y fercá przyłożenia y czuyności odprawuią, 
á przeto lámo wiele rázy fprawiedliwość_» 
Bolka» ktorąby błagać powinni lámochcac 
wywołują ná fiebie, y pobudzają, BOGA 
čieízko obrażając. 

157. . Tak pofępne y grube tey nie- 
wiadomości Čiemnice, y taka niewdžieczno— 
ści fprofność ztąd pochodži , botácy y tego 
gruntu ludżie nigdy fię nie gotuią na zdoby- 
Čie prawdžiwey Bofkiey nauki, y wiadomo- 
ści, á tak od šiebie świało Bolkie odpędza 
ig, gdy go nie zasługuią odebrać: 4 zatym 
w uitawicznych (woich čiemnosčiách y za= 
ślepieniu (4 zoftawieni, y ftaią lie powoli nád 
imych niewiernych światła wnętrznego nie- 
godnieyfzemi, A przeto tez ich karą y po- 
tępienie nieporownánie wickíza będźie. Ubo- 
leway y żałuy ták wielkiey izkody , y ftrá- 
ty bližniego twego, izukay y żąday porá- 
towania z ćałego ferca twego. Abyś zaś ý 
ty, od tey przepaści daleko odftąpiłą y za- 
razy, niechćicy fię zápieráč tych dárow y 
dobrodżieyftw, ktoreś odebrała, iakobyś ich 
nie wżięła, ani pod pozorem pokory nimi 
pogardzay , alboo'nich zapominay, Przy- 
pomniy fobie raczey, y z wielką uwagą roz- 
trząfniy w fercu twoim iśk przez długi y 
obľzerny czas złewafa fie ná čie fafka Bofka, 
áby čie powołała. Rozważ iáko čie czekał 
w pociechach, prowádžiť w wątpliwościśch , 
ufpokoił w zawieruchach y borážni, pobłą= 
žal y przebaczył w grzechach , á zatym Ze- 
wízad či przydawał uprzeymości, przychyl- 
nośći y dobrodžieyftw. Atak tedy, chcę 
čie mieć także pewną tego Corko moiń, iâ- 
kož y lamo nawet ferce twoie opowie Čite 
prawdę, żeć Pan Wizechmocny , nikomu 

tego nie uczynił, iako tobie, tyś bowiem 
zá nic była, nic nie mogłaś, lichą by- 
Jaś, y nadinnych mniey użyteczną; 

Niechže tedy będźie twoia także 

wdżięczność więkfza nad wízyt- 

kie kreatury. 
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158. FMdaley poftępuię w fzukaniu y wy- 

naydowaniu Bofkich (kutkow, y dy- 
fpozycyi, ktore w Naychwalebnieyfzey Pani 
Niebiefkiey po Wcieleniu Przedwiecznego 
Słowa wzniecone były, tym więkfze wraz 
trudności hurmem fię prawie ná mnie walą, 
przykre y nader čieízkie záczetey pracy, á 
ledwo nádáremne czyniąc mi zawody, y 
dokończenie. Widzę żem w wyfokie y głę- 
bokie zábrneľá tálemnice , zkąd żadnym» 
fpofobem y czutosčig albo iakim przemy- 
słem wydobyć fię niemogę, daleko więcey 
będąc nauczoną, niž ia uczyć zdołam. Atoli 
wtym famym moim niedoftatku y niefpo- 
fobnośći., taką słodycz y przyiemność du= 
fzá moią czuie; y tak wiele ztąd biorę po- 
mocy , iak ztamtąd wiele cięlzkośći pono- 
fzę, ženie mam cale żałować pracy zapo- 
czętey, kiedy mi zwłafzcza posłulzeńftwo 
nietylko tež dodaie fercá, ále tež y do tega 
wriedžie ku przełamaniu tego , co słaby u= 
mysł białogłowski mogłoby odrażić y od- 
wieść, gdybymi iednak ubeipieczenia w in- 
ney pomocy y skutecznośći nieftało, že- 
bym fię mogła wynurzyć ofobliwie wtym 
terážniey(zym rozdžiale, gdźie iąko mi ieft 
pokazano , przychodźi mi opowiedźieć przy- 
mioty chwały, ktoremi fg błogosławieni_» 
w Niebie obdarzeni, co mitu na dowod y 
wykład służyć bedžie do obiaśnienia tego , 
co o itanie Błogosławioney Niebá Krolowy 
MARYI, skoro tą Matką lię fámego BO- 
GA itala, wyrozumiałam, 

159. Dwie tedy naprzod rzeczy ku 
memu przedfięwżięćiu przychodźi mi uWa- 
żyć w Błogosławionych Pańskich , pierwfza. 
ieft> co adtrony BOGA máig Święći? więc 
z ftrony lamego. Pana, ieft fámo oczywifte 
y otwarte Boftwo, ze wfzytkiemi (woiemi 
dofkonałośćidmi, y wtafnośćidmi, co fię poniekąd 
zowie widokiem Błogofidwionym, chwała, y 
fozešlva widoczna y ofłatnim krefem , ná kto- 
rym przeftále y fpoczywa wfzejakie ftwo— 
rzeńie. Z ftrony zás Błogosławionych má- 
ią tie (práwowánia błogosławione jako to» 
widzenia, y kochania, y inne, ktore w nay- 
fzczęśliwfzym owym ftanie, przy tych naftę- 
puig, ktorych to ami oko doyrzało; dni ucho fiy= 
alo, ani wferce ludzkie kiedy mefty, Jfa: 64. 
V. 44 1, Corin: z, v.4. Między tymi dárá- 
mi y skutkami chwały, ktorą Swięći, y Bło- 
gosławieni w Niebie máig, niektore zowią 


fię 


fe, polażnymi p 
y bywają nadźni 
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graniu wieczntý 
dopeľníc, A úk 
nabywa włafnoś 
używanie zaś 1e 
bieńcem ; tak y 
nych w chwale; 
4by ich włalne 
także z Bogiem 
wyławia, y WIC 
mymi, ile či n 
row używaią,k 
cyi zasług wki 
y žywíze, álbo 
przymiotów álb 
ko či Święci, | 
cem, to ieft Ci 
jako ludzie, 4 
wiem Wčielon 
zaślubiny , ale 
złączył przez te 
według mowy 
Epbeft fav. 32 
ściele. A że CI 
żel człowiekiem 
jáko y inni ludi 
przytomność ie; 
chwałęfwoię, p 
dufzy , tak cialt 
każdemu znich 
fa trzy „widżieni 
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fię, pofaznymi fprzętami albo przymiotámi, 
y bywaią nádáne dufzy, iako oblubienicy 
według ftanu duchownych zaślubin w uży- 
waniu wieczney fzczęśliwośći maiących fig 
dopełnic. Ako oblubienicź tego świata» 
nabywa włafnośći y prawą na {woy pofag, 
używanie zaś iego teft iey [polne y z Oblu- 
bieńcem ; tak y w Świętych y Błogosławio- 
nych wchwale, bywáig im dane te polagi, 
aby ich włalne były» używanie zaś fpolne 
także z Bogiem , ile fię w twoich Swiętych 
wsławia, y wielbi, y z Swietými także fa- 
mymi, ile či niewypowiedźianych tych d4- 
row używaią, ktore według miary y propor- 
cyi zasług wkáždym znich albo težíze f4 
y żywfze , albo słabfze. Jednakże tych to 
przymiotow albo pofagow, nieodbieraią, tyl- 
ko či Swięći , ktorzy teyże (3. z Oblubień- 
cem, to ieft Chryftufem, natury, fámi nie 
iako ludźie, 4 nie Anjofowie, Słowo bo— 
wiem Wčielone nie z Aniołami wefzło w 
zaślubiny , ale z naturą ludzką, zktorą fię 
złączył przez ten wielki SAKRAMENT , iaki 
według mowy Apofiolíkiey , Hebr: 2, U. 16. 
Epbefr 5. v. 32. teft w Chryftuśie y w Ko= 
ściele. A że Chryftus iáko Oblubieniec, ile 
żeft człowiekiem, ma w fobie ciało y dufzę, 
iáko y inni ludzie, y przez niego, Oraz y 
przytomność iego, powinno brać wfzytko 
chwałę fwoię, przeto te pofagi chwały, iako 
duízy , ták čiaťu , fą fpolne, á fg pewne.s 
każdemu z nich náznáczone :iáko to dufzy, 
fa trzy , widžienše pošačie> y njýmánie, Cztery 
zaś do ciala należą, to sef? tafność „ niečier- 
pretlitvasť , jubęelmość, y chyżość ; Te zaś f% 
fkutki właśnie chwały , ktorą duízá Bľogo- 
sławionych odžiedžicza, 

160, W tych wfzytkich pofagach ál- 
bo przymiotach Krolowa y Páni nálzá Nay- 
świętfza Matką MARYA czaftke nieiaką 
miała, iefzcze wtym żyćin, á to ofobli- 
wie, Ikoro w Pánieňníkim fwoim żywocie» 
przez Wcielenie, Słowo Przedwieczne po- 
częła, Chociażći bowiem to ieft prawda, 
że te przymioty Błogosławionym niebywái4 
dáne, tylko na ten czas ile iuż doydą kre/u 
fiwego, y iakoby zaftawem y rękoymią wie- 
czney fzczesliwosči, nigdy niepozbytey ; 
także ná potwierdzenie ftanu owego bez 
odmiany trwaiącego, á przez to niebywaią 
pozwaláne w tey podroży za/laiacym : żtoli.s 
z tym wfzytkim, nic nie wádżifo, że pewnym 
nieiakim fpofobem pozwolone fą tákžeNay- 
święt(zey Pannie Bogarodzicy MARYI, nies 
ták iednak jakoby inž ośragnęła ; Ale iefzcze 
w drodze zoftalącey , nieftałośćią , y na zaw 
wfze, ále do ezafu iakoby w dopadki, táko- 
by przemilálac, tą rożnicg , y w ten fpofob 
jako fię wnet opowie, Aby: zaś fatwieyfze 
było wyrozumienie: y zupełnieyfze» ziaką 
przyzwoitośćią y przyftofowaniem tey Nay- 
doftoynieyfzey Pannie y Páni Niebiefkiey > 


wyfwiadczona była ofobliwa tá Tálká, niech 
fię cy przypomni co wfiodmym rozdziale 
y innych 4ż do Wcielenia Syna Bofíkiego.s 
iuż fię powiedźiało, tam bowiem wykłada 
hę przygotowanie, y zaślubienie, przez kto- 
re BOG Naywyżfzy Przenayświętfzą Matkę 
fwoie upízedžiť , aby ią ná tę godność wy- 
niosť, Samo zaśzaślubienie albo duchowne 
małżeńftwo w ten dźień, ktorego Bolkie Sfo- 
wo w Pańieńfkim iey žywočie ludzkie ciało 
przyięło, nieiąko zakończone było, zá przy- 
byciem widzenia Błogosławionego, á 1e— 
fzcze tak przezaenego y wyfokiego, iáké 
tego dnia Wcielenia pozwolone było, 
według uczynionego opifania wliczó: 139, 
Jakoż Wčislenie Bofkie włafnie to było zá- 
ślubieniem z ktorymikolwiek wiernymi, w 
oyczyżnie wieczney maiące przyść do zakoń- 
czenia. 

161, Ale Naydoftoynieyfza Krolowá 
y Páni náfzá ináczey fię miała względem tych 
prerogatyw, zwłalzcza że wolna y wyięta— 
od wizelakiey winy uczynkowey, y pierworo= 
dney, á iefzcze także włafce utwierdzona, 
y. zmocniona przez rzeczytwifją miemożność 
do grzechu przez te tedy okoliczność! była 
fpofobna y przygotowana, do odprawienią 
duchownego owego mafžeňítwá , imieniem 
całego wojuiącego Kościoła, y aby wizyfcy 
Synowie Kośćiołź, ną nie przyrzekli , á tak 
w famże moment, ktorego (je Matką Zbá- 
wićielą ftała, przez tegoż zasługi Zbawicie= 
lá przeyrzane, koronę otrzymała, y wo% 
wey chwale y widzeniu ná dopadke BOGA: u- 
czyniwizy rękoymią, włożyła fię y obwáro- 
wała, že podobna nagroda y pofag, niko- 
mu zpotomkow Adamowych nie bedžie zá- 
broniony; byleby tež oni nsiťowáli, zá 
włożeniem fię łafki Zbáwičielá ná nie zasłu- 
gowác. Bylá przytym rzecz godna dla Sło- 
wa Wcielonego, y do upodobánia, Aby iak 
nayprędzey goreiąca miłość iego, y bez licz- 
by zasługi, mieyfee y zyfk zaraz odebrały 
w tey, ktora także y Matkąiego, y Oblubie- 
nicą, y przybytkiem famegoBoftwą zoftafa, 4 
naybárdžiey, aby tam zasługą doftąpita na- 
grody, gdźie nie zafzła żadna przeízkodá, 
Przez to zás życzliwe okazanie falki y przy- 
wiley, ktorym Przenayswietízg Matkę fwoię 
obwarował , dogodžiť włafnemu kochaniu, 
nalycaiąc áfekt, ktorym fię do niey unośif, 
4 wniey, do nas także nedznych ludźi? 
zdało lig bowiem długo y bardzo daleko 
czekóć lat trzydźieftu y trzech przeciągu» 
czalu, poktorymby dopiero miał tey Mát- 
ce fwoiey» obiawić fwoie Boftwo. A cho= 
čiaz innych tąkże czlow iuż iey tegoż po- 
zwolif byf dobrodźieyftwa, według tego, 
cofię w pierwfzey częśći powiedžiáľo, było 
iednak podczas Wéielenia daleko z innymi 
kondycyámi, według nieiako nášládowánia, 
y ftolowania fig do chwały, ktora byľá ná 

duíze 


58 
dufzę Przenayświętfzego Syná iey (płynęła, 
łuboć to w Matce Bofkiey, iuż nieftanownie 
nazawfze, ale wdopádki y ná czas, ile 
fię pomieścić mogła y zgodźić z pofpolitym 
ftanem , wtey podroży žyčia zoftálacych, 
161. Atu zaraz przytym náltepuie, 
Że do dniá tego,ktorego, PrzenayświętizaPan- 
ná począwizy w fwoich Pánieníkich wne— 
trznośćiach Słowo Przedwieczne, welzfá.> 
w opanowanie rzeczywifte ošiadľosči Macie- 
rzyńttwa Bofkiego : z naturą także ludzką 
zaręczyny, y na odkupienie nafze prawo 
nam jeft uczynione: A w dopełnieniu tego 
duchownego Małżeńftwa, ubłogosławioną 
bywfzy iuz Matka Bofka, y naniey ofiad- 
fzy przymioty chwały, nam też obiecana 
ief taż nagroda, przy zasługach nalzych, 
4 w mocy zasług Przenayświętizego iey Sy- 
ná Pana y Zbawiciela nafzego nam fię do- 
Rác máigca. W oftarku, przez tę preroga- 
tywę y dobrodzieyftwo , ktore (zczodrobli- 
wość Boľka tego dniá Niebiefkiey Pannie» 
wyświadczyłą, tak ią wyfoce nád wizytkich 
Świętych chwałę wyniosła, iż Ani Anioť a 
áni żaden człowiek do ták gornego owego 
wierzchu dopiąć ic. może, ná ktory Prze- 
czyfta Panna w widzeniu y kochaniu bfogo- 
sławionym wfłąpiła, Co fię także ma mo- 
wić y o przymiotach , ktore zchwafy dufze, 
złewały fie na ciało, bo to wizytko fię dźiało. 
według ftanu niewinności, świątobliwoścći, 
y zasług iey, 4 te przyftofowane byty, y 
miały Gç w dogodzeniu naywyžízey między 
Kkreacurami dofłoynośći, y famey tylko_a 
Matce Stworzyčielá przyzwoitey. 
163. Przyftępuiąc tedy iuž wfzcze= 
gułnośći do tych przymiotow , albo pofa— 
gow chwały ; przymiot dulzý ieft ialne-» 
widzenie Btogofifwione , ktore ieft ná miey(cu, 
y wetnie poznanie owo mniey ialne , iakie 
máig wtey podroży žyčia zoftálacy, przez 
wiarę, To zaś widzenie Przenayswietízey 
Bogarodzicy Panny wyświadczone ieft w 
tych okázyách, tymi rázy, y wtych fto— 
pniach , iako fię iuż powiedźiało , y iefzcze 
napotym opowie.  Procz tego widzenia oczy- 
wifłego > miała rákže wiele innych przez zá- 
chwycenie, iako lie wyżey namienifo od lrezb: 
6. á} do liczb: 101. Lubo zás wlzytkie te wi- 
dzenia, były w fobie tylko przemiátace, z0- 
ftawiážy iednak ná rozumie poftaci według 
mnieyfzey álbo więkfzey miary rozmaite ) 
atoli prztčie tak ialne, że zá ich pomoc 
nieuftánnie zoftawafa w poznaniu y świetle 
BOGA ták wyfokim, że mi cale słow niefta- 
je ktoremibym ie wyrażiła, wtym bowiem 
fzczegulnie (ama iedná byłź, ani drugiey fo- 
bie między: wfzytkiemi kreaturami rowney: 
nie miała A wten fpofob trwał w niey te- 
go przymiotu fkutek, ktory także w ftanie 
podroży tego žyčia mieć mogła. Jezli zás 
niekiedy Pan Navwyžízy przerwawizy uzy- 
wanie rych poftáči, względem pewnych» 
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niejákich zamysłow , przed nią Ge utait ,: 
więc ná ten czas używała lámey fobie wla- 
ney wiary , ktora także wielce byfa wyśmie- 
nita, y bardzo wielkiey fkutecznośći tak 
dalece; że czy to zwińry, czy z widzenia 
pracowała, y żyła, nigdy iednák Bofkiego 
owego widoku y naywyžízego dobrá z.0czn 
fwoich y oglądania , ani przytomnośći N€- 
fpuściła > áni fpoyrzenia umysłu by namo= 
ment tylko od niego nie oderwała, przez 
dziewięć iednak owych miefięcy, przez kto- 
re Słowo Wčielone w żywoćie twym nośl- 
Ja, tym obficiey w oglądanie Bofkie y po- 
čiechy opływała. MA 
164. Drugi przymiot ieft, pożaćie, 0841- 
nienie, dlbo mábyčie, ktore przez to bywa mià- 
ne, że w lámey rzeczy, y po prawdžie> doftá- 
iemy krelu zamierzonego nádžiel náízey » Y 
zá powodem teyże lámey nádžiei „ czego- 
śmy fzukali, Až też doślilmy bez wizelakięgo 
obawiánia fię utraty w doltániu. To 9/3- 
grienie Albo. obiecie miała Przenayswitíza—> 
Panna MARYA według fpolobu ftofuigce— 
go fię do tych lámych widzenia powiedźia— 
nych okolicznośći, tym bowiem fpofobem 
obeymowała BOGA, jakim go widžiatá. 
Aiezli kiedy była w używaniu y fprawowa- 
niu famey tylka wiary, była iednak w nicy 
nádžiciá daleko mocnieyfza, także też y báľ- 
džiey ubefpieczona, niżeli iakiey inney kre- 
atury kiedykolwiek fię znaydowałą, Albo 1e- 
fzcze može ie znaydować , 4to Ztey przy” 
czyny , bo też wiara. W niey daleko była mo- 
enieylza, y więkfza, Do tego wizytkiego 
sma (ię przydźć, iż kiedy ftafość y upewnie- 
nie, ktore może mieć kreatura w Oliągnic— 
niu BOGA; vtobliwie fię gruntuie na lá.— 
mey fwiątobliwośći kreatury, Y żę nie mo- 
że więcey zgrzelzyc> y BOGA grzefząc U- 
tracić, przeto w tym rážie ofobliwą preto- 
gátywa była obwárowána Przenayświętiza + 
Bogśrodźica Panna, gdyż bowiem ftafość 
iey także y ubefpieczenie w odźiedżiczeniu y 
utrzymaniu BOGA ( chociaż ielzcze była 
tu m podroży tego życia) nieiako przypada z 
famą ftałośćią y ubefpieczeniem bľogosfá- 
wionych: gdyż względem nieobwinioney Y 
w fámey rzeczy niepodlegaiącey żadnemu 
grzechowi światobliwośći, pewną była y u- 
befpieczoną , że BOGA utráčic nie mogła, 
chočiafzže fama przyczyna y początęk tego 
ubefpieczenia w niey iefzcze zoftawálacey 
w podroży, nie była taż, ktora fię znáyduie > 
w Błogosławionych y uwielbionych w z50- 
nie, y oyezyžnie iuż ofadzonych, W ten 
czas iednak, gdy w żywoćie Panieńikim fwo- 
im Jednorodzonego Syna Bofkiego iako Mat- 
ká nosila, w polefłyi y ośiągnieniu BOGA 
obwárowána ieft wielą fpofobow , przedźi- 
wnych ask» y ofobliwych , przez ktore BOG 
Naywyżlzy co raz liç iey obiawiał, y Zley 


nayczy ftfzą dufzą, fię jednoczy% W 
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16. Trzeči pofag albo pzymiot du- 
izy uwielbioney, ielt uzywanie maiące lig s 
względem miłośći» ktora nigdy nie zniknie > 
1. Corint. 130, 8. ale fię raczey doskonałą 
itáie w chwale , używać bowiem, ieft to ko- 
chać dobro miáne, co iedynie fprawuie w 
Oyczyjnie miłość, gdzie iako BOGA poznaie 
y:obeymuie tak, iak ieft fam w fobie, ták też 
go kocha, iak ieft fam w fobie. A chociaż 
też y teraz gdy iefzcze podrojnym: zoftaiemy 
BOGA kochamy famego w fobie: ieft ie— 
dnák wielka rożnica , teraz go bowiem ko- 
chamy z pragnieniem iako nie przytomne— 
£0 >. y.poznaiemy, go nie iáko fam ieft w fo- 
bie, ale iako gofobie przez cudze pofłaći y 


podobieńftwa wyrażamy , 4 tak, miłość nas. 


dza nie bierze zupełnośći, áni fię wnim nie 
nafycamy, poki Aż nieodbierzemy zupeł- 
nośći wizytkich pociech , lubo tym czafem 
dofyc czętto, wielu, kocháiac go kolztuiemy, 
Kiedy zaś doiafnego widzenia iego y obie- 
čia doydžiemy, wtedy. dopiero ogladáť go be- 
dźiemy, iako ief fam wfobie 1. Joant3. y 
przez fię, a luž nie przez podobieńftwo? A 
przeto, kochać go będziemy, iako ma bydž 
kochany , y. względem niego tylko fámego 
tyle, ile go możemy kochać miłością na- 
fzą, W ten czas dopiero zupełną y dofko- 
nafą, będący (ami z tego używania zupełnie 
nalyceni tak, že nie bedžie czegobyśmy wię: 
ety ielzcze pragnęli. 

166. Aztego pofagu albo przymiotu. 
Błogostawiona. Panna y Matką Chryftulowá, 
więcey nieiako włafnośći nabrała niż zin- 
fzych, albowiem gorąca wielce iey miłość, 
lubo wedle niektorych okoliczności uttępo: 
wała. miłośći Błogosławionych wtedy , kie- 
dy była bez lálnego oglądania BOGA, była 
iednak według innych wielu prerogatyw» 


daleko wyżfza, 4 to iefzcze wfłanie pofpo-. 


litym , ktory miáfá. bez widzenia chociaż s 
ialnego BOGA. Zaden ták nie dofzedł zná- 
jomosči BOGA, iako tą Pánná: Przenay- 
święt(za , ktora prawdžiwie poznałą.iak ma 
bydi. BOG kochany dla fiebie fámego , y 
było to poznanie w parte y umocnione.» 
przez. owe pofłaci y wnich zawierającą fig 
pamięć BOGA tyle razy, y wtak wyfokim 
itopniu , widźianey lálnosči, 4. bárdžiey ie: 
fzcze niž lámym Anjofom wiádomey. A 
że ta miłość poftępuie przez uznanie BO- 
GA, zatym idžie > y potrzeba. byłó, aby: 
ona.kochaiąc, nad Błógostwionych we 
wfzytkim. práwie poftapiá, wyiąwfzy ie- 
dnak, żeoną ieízcze nie tudźiefz zaraz. o- 
dźiedźiczyła BOGA, śle iefzcze zoftawałfą 
w podroży a. do zgonu nie dofzła, przytym, że 
iey miłość. mogła. mieć. iefzcze pomnoże- 
nie, y przyczynienie, A potym zás cho- 
čiaž BOG Wfzechmogący: względem iey 
głębokiey pokory pozwolił , y daf mieylce» 
aby według zoftaiących w tey świata podro- 
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ży zufzánowánia (ie firachafa, y wfzelakim. 
ušiťowániem ná to godżiła, aby fię ukochá- 
nemu przez nieupodobánie nie narażiłą, ie- 
dnakże frafobliwa y obawiáigca (ie tá miłość , 
wielce była dofkonała BOGU oraz, iáko 
tež y iey fámey kochájacey Przeczyvftey..s 
Pórnie nieporownaną radość , y počieche.s 
przynofząca, według nieiako więkfzey lub 
mnieyfzey doftoynośći albo náprezenia, ktos 
se każda Ípráwá tákiey miłośći mi4ł4 w fobie, 
167. Co zaś do przymiotow ciśła., 
ktore fię od chwały y przymiotow dufzy , 
w nim odzywáią, y iprawuią część przypad- 
kowey chwały Błogosławionych, to trzy- 
mać należy , že te służą do Ciał Błogosła- 
wionych dofkonałośći, w zmysłach y rufza- 
niu, że te ile można ftofuią fię podobień- 
ftwem do dufzy, ábez przelzkody y Čieža- 
ru żiemfkicy zgrubiałośći wolne , y gotówe 
13. bydž powolnymi eheči Swiętych., ktora 
iuż w tym fľanie zupeľney (zczesliwosči nie- 
može bydź niedofkonała, áni (ie fprzećiwiać 
woli Bofkiey, Dla zmysłow zaś potrzebne 
fy dwa rozmaite przymioty , ieden áb go- 
tował fatwieyfzą drogę y fpofobił ná ode~ 
branie poftáči zmysłom należących, á to, 
fpráwuie przymiot sáfnośći, drugi potrzebny 
iet, aby ciało nie przyimowało fpraw do 
czynienia y Cierpienia fzkodliwych, przeći- 
wnych, y zmierzaiących do (kazenia, do cze- 
go służy mózćjerpietność,  Jeľzcze ma inne.» 
potrzebne względem obrotu , 4 ieden niciá- 
ko na przełąmanie wfzelakiego odporu > y 
támowánia włalney wagi, ná.to tedy pozwo- 
lono mu przymiotu: byjaśća jnnego po- 
trzebuie ná zniefienie y przełamanie záwas 
dzaiących rzeczy y przefzkod, do czego po- 
maga /ubtelnośc,  Tymitedy przymiotami 
ftaią (ię Ciała Biogosławionych , jafne „"nie- 
fkázytelne , chyże, y fubtelne, $ 
168. Wtych wlzytkich prerogáty- 
wach miáťá fwoię także cząftkę, ielzcze» 
w tym tu žyčiu Trzenaydoftoynicyfza Kro- 
lowa Nieba y żiemie, Ponieważ przymiot 
ialnośći, čiaťoBŤogostáwionego,(práwuie fpo- 
fobnym, áby y onož obcego nabrało świá- 
HA, y (wego udzieliło włalnego, złożywfzy 
wlzytkę pochmurność cienie y plamy, chę- 
dogie, fwietne,y przezroczyfte, bátdžiey niż 
krzyftať nayczyltfzy, Kiedy iuž Przenay- 
świętfza. Panną. Bolka Matka zażywała wia 
dzenia iakiego iálnego y Błogosławionego, 
na ten czas Paaieńfkie iey święte Ciało w ten 
przymiot tak dalece obfitowało, że. tegos 
rozum ludzki poiąć niemoże, Po tych záś 
widzeniách porządek. nieiáki światła, y czy- 
ftośći w nicy tak był trwały, iż ktoby icy 
iakim zmysłem mogł był dociec , byłaby 
to rzecz niczwyczayna,.y nakfztałć cudu, 
Coś trochę, zták. wielá ná przesliczney iey 
twarzy lic wydawało, jako (ie powie zná- 
mienićie wtrzečiey. częśći, luboć tego, nie 
wizy- 


60 Część 
wizyfcy, ktorzy z nią obcowali, uważali, ál- 
bo widźieli , že Pan iákoby zasłonę pokła— 
daf , 4 żeby nie wfzytkim pofpolitą była, y 
ná oczách w fpolnym widoku. Jednakże w 
wielu rzeczach tego przymiotu fobie pozwo- 
łoney prerogatywy, ná fobie doznawała , 
gdy tym czafem inni za utaieniem fobie tá- 
kiey taiemnicy, y niepozwoleniem uznánia, 
nic podobnego w niey nieupatrowali , oná 
záš tey przezfzkody ciemnego. zachmurze— 
nia, ktoremu my podlegli iefteámy , praw- 
dźiwie w fobie nie uznawała. 
169. Przečiež do uznánia tey iafnośći 
rzyfzľá , między innymi Swięta Elzbieta , 
gdyż widząc Przenayświętfzą Pannę MA- 
RYA: nie bez wielkiego podżiwienia zawo* 
Rafi mówiąc: Z kadżemito! dby przy(ła Ma- 
tká Páná wego domnie? Luc? I. V. 43. Świat 
246 nie był godžien, álbo(pofobnym fię ftaŤ> 
oznać tdremicy tey Krolew|kiey Tob! 12. Ve 7. 
áni było czafu przyzwoitego ná iey obia— 
wienie , jednakże twarz ley zawfze coś zá 
niezwyczayną 14fność , y rozniecenie poká- 
zywáfá , tak, iż żadna inna rzecz ftworzo- 
na co podobnego nie mogła potrafić, ná- 
wet y winnych także okolicznościach nad 
pofpolity wfzytek przyrodzony zwyczay in- 
nych čiať, była rožney dylpozycyi y kon- 
ftytucyi tak delikárney, pielzczoncy , y U- 
łożoney , że fię wielce fifa ducha, iáko. + 
przez żywy y czuły krzyfztał przebijało, a 
fámo także dothnienie, nie čiátá niezprá— 
bnego zacwardźiafość , ále raczey choć nay- 
miekízeso włola fubtęlność poczuło: Ani 
en mogę wynaleść innych przykładow , że- 
by mię należycie przez nie wyrozumiános 
Ani to wiele, álbo fifa .dolyc, o Matce fáme- 
go BOGA (którego y w fwoim żywocie-s 
nosiła, y iefzcze tak wiele rázy widżiałź, 
á czeltokroč także twarzą w twarz ) zdać fię 
ma komu: ponieważ także Moyże(z, Zo- 
wego widzenia, y towárzyftwá z BOGIEM 
na gorze fobie wyświadczonego (chočiažči 
daleko nižlzego w porownániu z owym Prze- 
nayświętfzey Panny ) tyle iednák iafnośći ná 
ficbie zabrał; że ľud Zydowfki ná powracá- 
jącego 2 gory, twarz w twarz zapatrować fię 
bynaymniey nie mogł, dla świacłości oblicza 
iego, mružac oczy, Bez wątpienia, žec gdy- 
by Pan Wfzechmocny, zá olobliwym zrzą- 
dzeniem (woiey opátrznosči, nie przytrzy- 
mat álbo nie utáiľ wynikáiacey z Ciała y twa- 
rzy Nayczyftízey Matki fwoicy światłośći 4 
tedycby atad bardźiey świąt był obiašnio- 
py, niż przez tyliaczne Słońca w iedno fię 
zchodzące, ániby kto z ludži mogł był tá- 
kiego znieść światła blafku : álbowiem tyle 
fkucecznośći światła, w, przedźiwney ieys 
znaydowało fię twarzy, choć przez Opź- 
zrzność Bolka miárkowáne było, y przy” 
trzymane; że we wfzytkich , ktorzy fię ná 
nic zápätrowáli, mogło było tegoż lámeg0 


druga i 
dokazać , co fię na Świętym Dyonizym Are- 
opagicie gdy 13 oglądał fpełnifo. = 

170.  Niecierpietlawaść chwalebne Ciało 
tak układa, że go zadna przyczyną zadne 
fprawowanie , śnifprawca, chociażby nay- 
potężnieyfzy byť»: nayzdolnieyfzy, y nay= 
dźilnieyfzy, procz fámego BOGA, nie możć 
odmienić > áni zmiefzać > śni mu dokuczyc. 
W tym pofagu álbo przymiocie z Przenay- 
doftoynicyfzą Nieba y žiemie Krolową, dwo- 
iakim (pofobem poftąpiono ; gdy go nada- 
no. Naprzod co do temperamentu albo po- 
miárkowánia čiáľá y humorow , te bowiem 
pod ták ośiadłą miarą y wagą miała, że ca- 
le bydź nie mogło, aby miála bydž chorobá- 
mi y innymi ludzkie ułomności fzwanka- 
mi y słabościami obciążona, ktore więc ze 
czterech „humorow nierowaego pomiárko— 
wánia zwykły pochodźić, atak ztey miáry 
była nieiako niećierpiętliwa. Potym miała 
ten przymiot według mocy y władzy, przez 
ktorą jako fię wyžey powiedźiało, nad vízyt- 
kiemi ftworzonemi rzeczami pánowálá , aby 
iey żadna, bez dozwolenia iey, Y woli, nie 
fzkodźła, áni mogła w czym urážič,. Do 
czego przydać (le może trzeci fpofob nielá- 
ko tey niečierpietli>wofči uczeftnictwź , ktory 
ná tym zawisł, že moc Boíka dla iey zasług, 
y wzgledem nieporownánev iey niewinno— 
śći, bez przeftanku iey pilnowáfá > od prze- 
ćiwnego broniąc tey wízelákiego naiazduą 
Bo ieżeli pierwsi ludźkiego Narodu Przod- 
kowie , nigdyby gwałtowney śmierci nie— 
podieli, gdyby w pierworodney niewinnośći 
trwáiac , niedopušciliby fię grzechu, wizela- 
kiey ułomnośći y fzwanku ztzodła, 4to nie 
dla iakiey niecierpierlimośći albo mocy waea 
trznej, y wfobie zawartey (bo gdyby ich 
kto był ofzczepem rażł , pewnie by mógł 
zabić ) ale dla przytomney mocy Bofkiey, 
od wizełakiego ich rázu, y fzwanku bronią- 
cy. Daleko przyzwoitfzym fpofobem 0- 
chronátá, y ftraż należała ná wybor» wnie- 
winności celuiącey Przenayświętfzey Boga- 
rodžicy Pannie, y zapewne iey należała.» 

była dana iey iko Pani: pierwizym 

zaś Rodžicom, y znich naltępuiącym y po“ 
chodzącym, gdyby fię byli przy tym utrzy* 
máli co mieli, należaf tylko iako slugom, 
y poddanym. 

171. Atoh przywileiu tego y prero- 
gátywy Naypokornieyfza Panna nie miážá s 
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zwolona ná ftrong odłożywizy , Przenay - 
świętlzego Syná (wego naśladować, z nimže 
zasługować , y w fprawie odkupienia nálze: 
go po częśći fię przykładać, 4 dla tego tež 
cierpieć obrała fobie , jakoż zaprawdę wię- 
cey ucierpiała, niż wfzytkich Męczenników 
zebranie. Ani można wfzytkich przykro— 
šči dofłatecznie wyliczyć ludzkiemu pole“ 
čiu, ktoremi była učiiniona ,. © ktorychči 
LOC 
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nieiako przeż cały przećiąg tey przedźiwney 
hiftoryi mowić fię będżie, tak iednak, że co 
ieit naywiękfzego zawfze natchnione zoftá- 
nie, dla ludzkiego wyrozumienia y mowy, 
do tego wfzytkiego przybiania, niedoftátku 
y nieipofobnośći, Dwie tu iednak rzeczy 
namienię: z ktorych ieft tá pierwfza: gdy 
Przenayświętfza Panna co čierpiáťa, boleść 
iey żadną miarą nie ftofowafa lic, Ani nale- 
żał4 do winy, y iakiey wľalney nieprawości, 
gdyż żadney z nich niebyło , á ták cierpiała 
bez gorzkośći y uprzykrzenia, co,zwyklo fig 
wiefzać przy nafzych bolesčiách: y rozią= 
trzáć dla pamięci y uwagi ná włatne nafze 
grzechy» y owe wfpomnione widoki, w kto- 
rych był grzech popełniony, Druga rzecz, 
ieftteż y tá, że Przenayświętfza Bogarodźi- 
cá Pánná, była zá (prawą Bofką do cierpie- 


nia umocniona , według miary pałaiącey=a ` 


wielce (woiey miłośći, gdyż ináczey przez 
naturalne śiły nie mogłaby była tyle pono- 
ić, iako miłość iey żądała, á dla iey ufil-- 
nośći BOG Naywyžízy pozwalał. 

172.  Subtelność, iet to przymiot Ciała 
uwielbionego, przez ktory bywa oddalona 
owa grubość y tęgość, álbo przelzkodá, čiá- 
du przyległa względem fwoiey okazátey s 
materyi W mierze, że zá oddaleniem iey po- 
tym, može fię iedná miąfzość z drugą tá- 
kaž przeniknąć, y pofpołu z nią na iednym= 
że (ie placu pomieśćić, y ták, (ubtelne Čiá- 
do iakiego Błogosławionego ; zarowno z Du- 
chem pofłępuie y prowádii fię, ktory duch 
bez omiętzkania y wizelkiey trudnośći mo- 
že calkowátg rzecz iáką w mierze roZčig- 
gnioną przeniknąć á bez rozdżielenia fie- 
bie; álbo owey całkowatey rzeczy, albo iey 
oddalenia, natymże iednym mieylcu po- 
{pofu znią ftanąć ,. iako fig przytrafiło , 
w uwielbionym Ciele Chryftufowym, wy- 
chodzącym z grobu zapieczętowanego y-a 
zamkniętego , y gdy wizedł do Apoftofow 
zámknietymi drzwiami , przenikaawizy— 
wfzytkie máteryálne rzeczy, ktoremi tám- 
to mieylce było otoczone y obwarowane. 
Z tego przymiotu, także odebrała część (wo- 
ie Bogárodžicá Panna, nie tyłko w ten czas» 
gdy fię widzeniem w záchwyceniu zábawiá- 
Ta, ale tež procz takiego widzenia, málac 
w mocy, ileby rázy użyć go chciała, iako tig 
ftáľo niektorych czafow , gdy fię iefzcze zá 
życia (wego prawdžiwie y ták fáma rzeczą 
w ciele pokazywał, ( iáko fig potym powie) 
gdžie przybrawizy záwlze tego Subtelności 
przymiotu> inne ktore zawadźić mogły má- 
teryały , przeniknęła, 

173. Oftátni przymiot cbyzośći uwiels 
bionemu ciału ná to służy, aby ták pote- 
żną mocą zmieyfcą ná mieyfce mogło fig 
rufzyć, y nic mu niewádzacy, Ciężar żiem- 
skiego (wego obłożenia, w iednymże mo= 
mencie mogło fię ná rożne y odległe prze- 
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nieść mieyfca, na podobieńftwo y według 
zwyczaju duchow, ktorzy; że z fobą dono- 
fzenia ciała nie mála, iak ich tylko wola 
przypádnie , y tu y owázie rufzyć fię mogę, 
Wcale tego przymiotu uczeftniczką była.» 


- Przebłogosławiona Bogarodzica Panna, przee 


džiwnym niciakim fpołobem, ofobliwie przez 
Boskie widzenia uftawicznie fobie przyległe» 
go: álbowiem w čiele fwoim Świętym , nie 
czułą tey oćiężałośći y rumu žiemíkiego cię- 
żaru, z ktorym fię my nędznicy morduiemy, 
y dożiemi nachylamy , bez ociągania fię y 
tępośći poftepowáfá, ktora nam ledwo (ie 
wlec dopufzcza , bez uprzykrzenia y łatwo 
mogła liç ruízáč , daleką będąc od nalzego 
znurzenia y zwątlenia; Fo zaś wfzytko po- 
chodźiło y ftofowafo fię do tanu y ułożenia 
iey čiáľa, tak dobrze fporządzonego, y zá 
ducha w nim gorę máigcego džilnosčig, nád 
innych pofpolitą miarę wynieśionego. Poda 
czas dopiero mieśięcy džiewigčiu nofzenia.» 
Bofkiego płodu w świętym fwoim żywo= 
cie, nad inne wfzytkie czafy bynaymniey 
čiežaru nie czuła „ani brzemienia Čiáťá (we- 
go, chociaż dla niezmierney w cierpieniu 
rofkofzy fwoiey wfzytko to, co tylko przy- 
zwoićie ponośić mogła, wizytkie ktorež- 
kolwiek potoczne przečiwnosči , przyimo= 
wała , aby fię o nie opárfy , y fzturmem u= 
derzyfy. ` Azátym w ták przedžiwnym y 
wyfokim dofkonałośći ftopniu, tych doftą= 
pilá prerogatyw, y z taką roftropnośći lztu- 
ką, albo ich douzywania p'zybierafa, albo 
żaniechała, iż mi prawie sfow nieftaie, kto- 
rymibym mogfato wyrážié, co miieft z wy- 
fckośći Nieba pokazane, daleko bowiem to, 
więcey iet, niżem powiedziała , albo zmo- 
gg powiedzieć, 

174. Niebiefka Krolowa! y Pani mo- 
iá, ponieważ raczyło lię tobie podobźć 
abyś mię zá corkę przybrała, wfzakes sło» 
wem twoim miłościwym przyrzekła , y po- 
ftánowilá bydž Wodzem y Miftrzynią mo» 
ią, Wtey nádžici y daney też mnie rękoy= 
mi, ktorąś fię zemną wniosła, przychodzę 
dotego , że fię ofmielę wątpliwość nieiaką 
w ktorey zofłaię opowiedźieć. Jakim to fpo- 
bem o Matko y Páni moiá dobrotliwa ! gdy 
Przenayświętf(za dufzá. twoiá, potak wiele 
rázy, do widzenia y ogarnienia BOGA, z fás 
meyże dyfpozycyt Bofkiego Majeftatu byłą 
przypufzczona, nie zaraz W tež tropy 20- 
fláľa, y bydź uwielbiong ná zawfze trwałą, 
albo czemu nie mowiemy zaś, po wlzytkie 
czafzy uwielbiona byłą, boc zapewne wto- 
bie żadney nie znáydowáfo fe winy, áni iź- 
ka inna do uwielbienia przefzkoda, iako 

mi to ielt dowodno ztego oświecenia, 
ktore .o wyfoce wyborney twoiey 
godnośći y świątobliwośći j 
odebrářám, 


dpe- 
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Odpowiedź y Náuka Przenayświęt- 
fey Krolewey Niebiefkiey. 


171: c naymilíza, twoiá wątpliwość» 

„A pochodźi z twego ku mnie kocha= 
nia, a pytanie twoie, ztwoiey niewiado= 
mości. Chcieyże tedy wiedżieć: że uftawie 
czność y trwanie, jeft częśćią y ftałośćią 
obwárowána fzczęśliwośći , y błogosławień- 
ftwa dla Swiętych poftanowionego, bo tych 
fzczęśliwość zupełnie powinná bydź dofko- 
nała, gdyby zaś naiakie pewne tylko cza: 
fu zamierzenie trwálá , iužby iey niedofta- 
wało dopełnienia y zupełnośći naležytey, 
do naywyżfzego y dofkonśłego Błogosła— 
wieńftwa, Ták też niemnicy według pofpo- 
litego prawa y zwyczaynego biegu, rzecz 
ieft niepodobna, aby ftworzenie rázem by- 
ło uwielbione y w cierpieniu przečiwno— 
ščiom podległe, 4 na fobie ie czuiące, cho- 
čiažby grzechu nie miśło, Jezli zás w.Prze+ 
nayswietízym Synu moim, ten ieft odmie- 
niony porządek, dla. tego fię to ftafo, ba 
że był. pofpołu prawdźiwym człowiekiem» 
oraz y BOGIEM, dufzá iego Przenayświęt- 
fza ziednoczona ifłotnie z Boftwem nie miá- 
lá bydź pozbawiona widzeniem błogosła- 
wionym, ziedney ftrony, z drugiey zaś ftro- 
ny, iz był oraz y Odkupičielem Narodu 
ludzkiego, ináczey nie mogł cierpieć, á Cier- 
piąc długu grzechowego ( ktory był wing) 
znieść nie mogł, tylko "žeby miał. ciato_> 
podległe cierpieniu. Ale ia bywfzy fzczerą 
przez lig kreaturg, do nieuftánnego y. zawfze 
trwaiącego widzenia błogosławionego, kto- 
re Przenayświętizemu Synowi moiemu lá— 
ko BOGU należało , prawa nie miałam: 
á przesom nie mogła bydź nazwana ná zá-— 
wfze ubłogosławioną , bom tylko ná cząs 
y w dopadki była. A wtym poftanowieniu 
ná obie ftrony gotowa niektorych czafow: 
čierpiálám , iako też innym razem Wrá- 
dośći zoftawałam + czesčiey iednak przy— 
trafiło fię Cierpieć y dłużey to trwało, ni- 
żeli fię ćiefzyć , bo tež nieiako z.więkfzą to 
było zasługą , y według. ftann mego przy- 
zwoičiey , pokim. zoltawálá. m tey żyćra po- 
droży A nie. wOyczyžnie iefzcze. 

176. Azatym wieczyftym y fprawie- 
dliwym prawem Bofkim objáwiono ieft > że 
nikt w tym fmiertelnym żyćju doyść nie 
może tey pory, y kfztałtu wiecznego ży= 
wota: Exod: 33. v. 20 Wwefeie zás do nie- 
fmiertelnośći ieft, przez śmierć čiažá , zá 
przesłaniem tám zasług zebranych z życia 
tuteylzego , y między ludźmi pantiącego—» 
ftanu do Cierpienia. Rom: 6. Ve 23. Do te- 
go, chociaż we wfzyckich potomkach Adź- 
mowych żotdem dloo wyfiuga ze chu ejt śmierć, 
y karą, a względem tego wprawdźie nie miá- 
f4 śmierć do mnie fprawy żadney , iako tež 


druga 
inne fkutki, y kary grzechowe >, iednak fię 
tak podobało Naywyžízemu Panu, rzeczy 
rozporządźić , aby y ia do życia y błogo 
sławieńftwa wiecznego, przez. bramę (mier- 
či čiaľá welzľá, czego także y Przenayświęt- 
fzy Syn moy nie zabraniał fię, gdyż naprzod. 
ztąd nic coby było od rzeczy nienáftepowá- 
do, y owfzem wielce było przyzwoito, á= 
bym Krolewfką drogą y bitym gośćincem, . 
drogą od wfzytkich utorowáng, poftępuiąc,. 
wiele pożytku , zasług, Y chwały» ćierpiąc, 
y umieraiąc przyfpofobiła, Jnna procz te=. 


go» zawisła ná tym przyczyna, aby ludźie. 


pewnym dowodem oglądali, że Przenay—. 
świętizy Syn moy, y. ia Matka iego, teyże. 
rawie y prawdżiwie. natury ludzkiey byli= 


my, iako y, oni wizyfcy „, bośmy także iako.. 
inni byli śmiertelnymi , á zá nadeśćiem tey. 
zaś wiadomości, dany od nas przykład, tym. 


ieft fkutecznieyfzy» y na zniewolenie ferg. 


r a 


ludzkich daleko zgodnieyfzy, Aby, nas na 


śladuiąc, w Ciele podległym cierpieniu,długo, 
walczyć y. potykać fię nie zbraniali, gdy tež- 


y nąs toż ponofzących. widzieli, — Co za= 
tym wízytko iuž. ku więkfzey Przenayświęt- 


fzego Syná y Pana mego, także tež y ku, 


włafney moiey ftofuie (ie. chwale, ktora ie=. 
dnák po więklzey. fwoiey. częśći niedołożo- 


naby. zoftała, y wieleby nam ubyło y mnie. 
niedoftawało , gdyby nieuftąnne we mnie. 
Atoli, [korom, 


Bofkie widzenia trwały. 
Przedwieczne. Słowo, w. moich. wnętrzno- 
śćiach.poczęte otrzymáfa, czesčiey tych fa 


worow y dobrodzieyftw. więkfzych daleko. 
doznawałam , gdyż odtego właśnie pocho-. 


dźiły, ktoregom bárdžiey przywłafzczo- 
nego , blifkiego y domowego u fiebie miała. 
A to niech či bedžie za odpowiedź na twoię 
podaną, wątpliwość. Daley zaś, cożkolwiek, 
y ilekolwiek inż mogłaś zrozumieć , A usi» 
łowśłaś to wyrażić względem, faworow. y 
prerogatyw, w tym ielzcze (miertelnym žy- 
čiu mnie nadanych, nie możeiz ie!nák tego 
wizytkiego dociec , co wemnie Wizechmo- 
cna ręka Bofka (prawiła, daleko iefzcze_» 
mniey tego coś wyrozumiała, mowy iakiey: 
ludzkiey, fpolobem wyrážič moóżefz. : 

177. Co zaś do nauki ztąd pochodzą: 
cey tym, co fię W blifko przefzłych rozdžia- 
łach. zawiera, przyłoż pilnego baczenia, 
Atak, iakom ia nieiako wizerunkiem y 
wzorem u Ciebie, dla naśladowania cwego— 
przed oczami nieuftannie powinnam bydž 
miana, y ftáwiona, dla tego, abyś lámego 
BOGA Naywyżlzego, ná ten świat do ludz- 
kich dufz zítepuigcego , według godności 
famey rzeczy że wfzelaką uczčiwosČi4, ado- 
racyg, polzánowániem , wdžiecznosci4 y 
pokorą przyięła, ták tež właśnie przypa= 
dnie, v to zatym idzie, iż ieżelity, albo y 
inne dufze zápátruiac fię na mnie, należy- 
Čie to uczyničie , že zápewne tákže pás u 

ię 
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ne we mnie, 
toti, [korom, 
h- wnętrzno= 
čiey tych fas 
{zych daleko 
łaśnie pochos. 
rzywlalzcz0- 
 fiebie miała. 
jedź ná. tW01€: 
k. cožkolwick 
mieć » 4 usi“ 
fawotow. Y 
pytelnym ŻY” 
7 je Iyak tego 
è Wizechmo: 
eko jelzcze— 
(mowy kie 
Ozel 


ramę {miers 


CWMifycznego: Midfld: Bożego ; 


fg fkloni tenże Pan. Naywyżfzy , nadaiąc 
wam przedżiwne 7afki (woie. Bolkie., y. (prá- 
wuiąc w was dźieła wizechmocney ręki fwo- 


'iey, iako też y we mnie takież (prawował, 


luboč ztym wízytkim> wtobie, y innych 
tobie podobnych, owe dobrodźieyftwa y 
przywiłeie, daleko przečie niżfzego gatun- 
ku y fkutecznośći będą. Y bez pochyby, 
gdyby kto zludži, lub innego ftworzenia ro- 
zum maiącego, zaraz ná początku., y na,pier> 
wfzym witępie drogi fwoiey, kiedy zaczy- 
na według oświecenia rozumu. fobie pofte- 
powác , udałfię zaraz do BOGA, iako {á= 
má słufzność rzeczy każe, idąc proftą dro- 
gą zbawienia y żyćia, tedyby więc Nays 
wyżlzy Majeftat Bofki, z miłośći y. dobroci 
fwoiey , ktorą ma do ulepkow rąk fwoich. 


zalzedłby mu drogę, y łafkami fwymi ták-. 


że rozmaitymi darami uprzedžiťby go y u= 
biegł: długi bowiem zda mu fię przeciąg , 


czekać końca. pielgrzymfitwa nájzego, ale lię. 


raczey przyiačioľom. fwoim. prędzey chce. 
z fwoią uczynnośćcią. objawić. 

178. Aztąd fię to dźieie, że zá nar 
ftąpieniem wiary, nadźiei, y miłośći, iáko, 
tež y czeftízym używaniem , y godnym-» 
przyjmowaniem. Sakramentow , wiele zaifte, 
na duízy fkutkow, 4tych przedżiwnych bár- 
dzo, z ofobliwey fzczodrobliwości Boskiey,, 
y uraczenią iego pochodźi,  Jnne. niejako. 
ztych skutkow, prowadzą fię drogą zwy= 
czayney y polpolitey iakieyś łaski, 4. dru- 
gie nadprzyrodzonym , niezwyczávnym , á, 
prawie cudownym. nieiakim fpofobem: ror 
zne jednák zobudwoch ftron, według» 


mnicyfzey , albo więklzey miary , według. 


także położenia, y dyfpozycyi ználežioney 
z ítrony: odbieťaigcego > álbo też według» 
rozmájtosči założonego wprzod od.lámego 
wprawdžie Pana» krefu y. koňcá., nam zaś 
nie záraz obiáwionego, To zaś: gdyby du- 
fze, žadney przefzkody z ftrony fwoiey nies 
dały , takąby w pofpolitośći. wízytkim po- 
kazał fzczodrobliwość, iákg teraz niekto- 
gym tylko świadczy, ktorym to, według 
porząmnieyfzego. przyfpofobienia, więkfze- 
yo ofwiecenia y poznania. nigdy. nieodmien- 
ney fwoiey. także dodaje iftoty., y przez 
słodkie Boskie iakieś (poľkowánie, przemie- 
nionym w.fiebie, rozmájtych. błogosławień- 
ftwa skutkow  udžiela, daiąc fię do olia— 
gnienią- y utrzymánia. w ścisłym. owym du- 
chownym obięciu, iáko Oblubienicá dozná- 
Tá Cant: 3. U. 4. gdy ználažízy Oblubieňcá 
fwego rzekłaż Ucbwyćiam go, 4.1 pulze, 
Fey zás prezencyi fwoicy y obięćia (wego, 
wiele zapewne dowodow iak w zaftaw. fam- 
že iey Pan użycza, aby go fpokoyną y u- 
fmierzong miłością trzymała y ośiągnęła, 
iakby włafnie lámi Błogosławieni: tylko, 
że.to używanie w.fmiertelnym ciele ieno 
icit do czalu, krotkie, y okryślonee, Ták 


Q 


63 
tedy hoynym.iefł Pan. y BOG.nafz, y ták, 
fzczodrobliwie miłośći áfektá, y owe pram 
ce, ktore każdy z.ludźi gwoli. temu.ponośi, 
aby godo fiebie przyćiągnął, uchwyčif, y. 
więcey. nigdy nie utracił : zwykł nagradzać, 

179. Czaąfem zaś, to (ie przez. słodką 
te láme nagłość miłośći dźieie, že kreatura 
od zmysłow całe odchodži, y wfzytkim.s 
żiemskim. rzeczom prawie obumiera» á prze- 
to miłość iey, y, kochanie zowie fie iak 
śmierć mocne Cant $, u, 6, Aztey fámey 
fmierči potym žyčie nowe duchowne. po- 
witaie: zkąd. ow umysł zgodnym y (po- 
fobnym bywa, ná, odebranie nowego nie- 
iakiego uczeftnictwá., ubfogosławienia no- 
wego, y. przymiotow iego, gdyż iuż czę- 
śćiey używa, y kofztuie owocow, pełnych 
słodyczy, naywyżlzego dobrą pod cieniem 
iego, do ktorego fię miłością uftąwnie zá- 
pala. Awten czas przez skryte takie táje« 
mnice , 54 cześć nifa y bydteca, zlewa (ie po-, 
ftac tákiey iafnośći, przez ktorą od lercá 
wfzytkie -oftatki čiemnosči bywaią wypę- 
dzone , ftáie fię także mocnym y iakoby. 
čierpieniu niepodległym, ná przyigčie y po- 
nofzenie wfzytkiego, co fię naturze ciała 
trafa przećiwnego , nawet y gorącym bár« 
dzo upragnieniem niejakim, ná wyffanie 
wfzelkiego przykrości. piołunu y goryczy , 
także gwajtownośći, ktora kroleftwo miebjejkie 
ponośi , zachęca lię y uwodźi, Matt; tu, V, 12, 
Tymže (pofobem, chyżym figjftaie bez obło- 
ženia žiemskiego čiežaru, tak dalece, że czę- 
ftokroć tamoż także ciało, ktore fámo przez 
fię dofyc ieft nikczemne, cožkolwiek z te= 
go olobliwego poczuwa y bierze przywileju» 
á ták. prace zdadza fię łatwe, pod ktorych 
ciężarem przedtym, ták bardzo wiele rázy 
trzebą lię było mordowáč. — Corko moiá, 
maízči O tym wlzytkim wiádomosť y do- 
fwiadczenie, y dolyc otym z moiey nauki 
y pokazánia poięfas, 4 pewnie nie dla czego 
innego, tylko abyś lie (pofobiła, y chęci 
fwoiey. przyłożyła y usifowánia,, á taki po- 
żytek przyniosła, žeby Pan Naywyżfzy iá- 
ko początek. y fprawca Boski 4 wielce mo- 
žny », Čiebie 1áko mátery4 y, rzecz do robo= 
ty fpofobną, bezodporu y przefzkody wiel-. 
ce fnądną znalazł, zkrotaby fobie według. 
fwego upodobania. poftąpi, 


ROZDZIAŁ XIV. 
O ftárániu. y pilnośći, ktora Prze- 
nayświętfia. Bogd- Rodžicá.Pánná 
miálá w (moim żymóta byzemie- 
niu, y o niektorych tvefunkách kto- 

re fię tego czdfu przydały, 

wo p Araz iak tylko Krolowa Niebieska y. 
«Pani. Najza, z.owego záchwycenia 

2 alba 


Część druga 


álbo myśli podniesienia , ktore przy poczę- 
ciu Słowa Boskiego miała, do zmysłow fię 
fwoich wrociła, padfzy ná ziemię, toż Sło— 
wo Przedwieczne w żywoćie (woim záwár- 
te, głębokim pokłonem uczčifá, iako (ie 1už 
wlczbie 152. powiedžiáfo: Aten pokłon y 
śdoracya, przez całe potym życie iey trwá- 
Ja, rak, že na każdy dźień, zaraz od puť- 
nocy záwžigwízy , aż do naftępuiącey pot- 
nocy , po trzyfta rázy ná kolana padál4c, 
pokłon oddawała, y częśćiey ieízcze; gdy 
fię czas y okazya zdarzyła, á wtym dozor- 
ńieyfza byfa przez owe džiewicé trwáigce.s 
Mieśięcy , Boskiego {wego brzemienia, Ze- 
by zaś wfzytkiemu obowiązkowi fwemu s 
ktory do fiebie należeć znała, zupełnie y 
porząmnie wypełniła, (nie zaniedbywaiąc ie- 
dnak tego» co do ftanu iey należało ) dla 
tak wielkiego depozytu od Przedwiecznego 
Qyca, w Panieńfkim fwoim przybytku utá- 
jonego , do tego wfzytkę fwoię pilność o= 
bročifá ; Aby iak maygorętfzą modlitwą y 
iak nayczętfzą oto, czego iey do fkarbu-s 
Niebiefkiego > (wemu ftárániu y ftrazy po— 
wierzonego zachowania przyzwoitego, po- 
trzeba było, uprafzała. Przenayświętfzą du- 
{zç fwoię, y mocy iey wfzytkie na nowe ku 
pełnieniu fwoiey usługi ofiarowała, we.» 
wfzelikim cnot rodzaju , ták fię wyśmieni= 
čie y heroiczną odwagą prawie cwicząc, że 
to było cudownym u famych Anjołow wi- 
dow ifkiem, Tymże fpofobem do usługi y 
dogodzenia Niemowlęciu BOGU y człowie- 
kowi, w Pániehíkim żywocie fwoim pofo- 
żonemu: wfzytkie inne fprawy y zabawy 
według ciała poświęciła, y ofiarowała. Je- 
dzenie, (panie, prace, fpoczynek , y inne 
podobne iprawy, ku pośmkowi y ochronie 
Naysłodfzego Syna fwego ftofowała, we.» 
wfzytkich tych powinnosčiách bez przeftán- 
ku niezmiernym miłośći Bofkiey upałem. 
goreiące 

181: Nazajutrz zaraz po Wčieleniu 
Syna Bofkiego, tyšigce owych Anjołow w 
pofłaci ludzkiey oczywiśćie fię pokazały, y 
uczyniwizy z głęboką pokorą uczciwość , 
Ktolá fwego BOGA y człowieka, ná tro- 
nie Pánienfkiego żywota adorowáli, famę 
zaś Blogosławioną Matkę, oddaiąc iey ná no- 
we fwoię powolność , za Panią y Krolową 
fwoię witáli y należytym pokfonem y u- 
fzanowaniem przyjmowali mowiąc. Już 
teraz o Pani! prawdźiwą tefies Arka przymie. 
rza, idko to zdmykaiata Prawodawce, oraz y 
prawo , y zdchowniaca w Sobie Minne Niebiefkg 
prawdźrwy pokatm, y chleb náf, Przyimeyje 
e Krołowa nifa! powinf(fowanie , ktore tobie z 
nájprzedniejfcy y naywyżfej godnośći twoścy y 
frześliwośći czynimy: pozwol, dbyfmy przez nie 
mychmaláli Páná Naywyżkego, je Cie prawdjiwie 
fsfnie obrał zá Mitke p fwo przybyiek. Ná 
nowe śwoiey fg ufiudze y podadúfimu pośwWiecamyy 


praważiwie podlegli y pofiufni fiedzy, we wfyte 
kim Naywyjfemu y naymożniey(kemu. Krolowi a 
kteregoś ty fie prawaźiwa Matka fiata. A ta fá- 
ma Anjelfka ochotą uniżoność., pofzanom 
wanie y fwoich usług ofiśrowanie w Prze- 
naydoftoynieyfzey wfzelakiey Mądrośći.s 


Matce, takie znowu pokory wdžiecznosci»: 


y miłośći Bofkiey akty wzniečilo, že ná 
ich przyrownánie, nic takiego godnie fig 
przywieść može, Albowiem ferce 0wWO0.2 
wielce roftropne, w ktorym złożona była 
waga Stwiatnicy, na rozważenie iak należy 
rzeczy wfzytkich fzacunku y ceny , bardzo 
dobrze pomiarkowało , iako to ieft wielka 
od fimych Anjelskich Duchow bydź za Pá- 
nią uznaną, y z należytą uczćiwośćią y po* 
kłonem ulzanowaną, iako to fobie wy- 
fwiadczono oglądała. A chociaż to daleko 
jefzcze więklzey doftoyności było, że widziá- 
ła fię bydź Matką fámego BOGA, y Pana 
wizytkich rzeczy , átoli taż fámá preroga— 
tywá y godność, bez przeftanku bardżiey iey 
była zalecona, y oznayimiona, przez też lá- 
me Anjelskie unižonosči Yy wyiwiadczoną 
w usługach powolności ochotęe 

182. Podeymowáli te usługi Niebie- 
fcy Duchowie> iáko Naywyżfzey woli urze- 
dnicy y fprawiy Hebre 1: Ve 14. y przy Nie- 
bieskiey Krolowy 4 Páni fwoiey, gdy ona 
fama, y bez ludzkiego towarzyftwa była, 
w poftáči ciał ftawaiąc , okołe roboty y 
fpraw ręcznych usługowali, 1ezli lie iaką 


pracą zabawiała , to , czego potrzeba było 
dodawali. Jeżeli kiedy trafiło (ię raz» atbo 
drugi nie bydź przy ftole Swiętemu JOZE- 
FOWI , śle tylko fama znaydowała fię ic= 
dząca Panna niezmierney skromności, do 
usługi ubogiego ftołu przybywali ćiż An- 
jelfcy Dworzánie > zgodne do iey pokory 


przynofząc potrawy. Gdźiekolwiek fię o— 
broćiła, cudźiefz przy boku iey fię wiefzális 
czvnigc ftraž, y Krolewskie odpráwuigc.s 
warty przy iey ofobie, aleć y w usługach 
Swictemu JOZEFOWI fwiadczonych , zá- 
żywała ich także do pomocy, Więc tákimi 
obdarzona faworami, y taką obwarowana 


usługą Przenaydoftoynieyfza Panna, poko» . 


rę (woię na dobrey máigc pamięci do wízyt- 
kich fpraw y zabaw, ktore pełnić miała » 
od Naywyžízego wfzytkich Doktorow Ná- 
uczycielą y Páná , naprzod o pozwolenie , a 
potym zás o kierowanie y przytomną pomoc 
prośiła, Ták bowiem wfzytkie icy zwykłe 
czwiczenia y fprawy , były okrzętne y prze- 
zorne, y ztak doftáteezng roftropnośćią -s 
fporzadzone> że tylko fam Pan BOG zu- 
pelnie ie przeniknąć y poiąć može. 

183. Procz zwyczáyncgo y polpoli- 
tego rządzenia tego, o ktore ná ten czas; 
gdy Słowo Wčielone w żywocie [woim Pás 
nieńskim nošifá, odtegoż Słowa Przedwie- 
cznego prośiła, y uprošiťá , iefzcze do tego 

przez 


rzez Wiele cudo 
kich fpofobov 
ści, Czafem ni 
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zgoła rozmäito: 
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oj kę 
ych bliży 


dzy, we wits 
Semu Rrolowiy 
dla, Ata få- 
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przez wiele cudownych prawie, oraz y sład- 
kich fpofobow, doznawafá Boskiey obecno- 
śći, Czáľem niejako; taż obecność Boska» 
pokazywała fię. przez. midzense żakieś. wzam 
chtvýceniu, tym fpofobem, iáko iię wyżey po- 
wiedžiálo Jnnych zás czalow, widżiała go,. 
jako w fwiątnicy Panieńskiego (wego żywo- 
ta, iftotnie był ziednoczony z człowieczeń» 
ftwem. A innego także czálu, pokázywá- 
Tá fię Przenayświętfza Dżiećina, lákoby s: 
przez krzylztałową fzybę nayprzezroczyft-. 
fzą, á fam żywot iey przeczyfty ,. y.Ćiało 
Maćierzyńskie,. Boską iakąś. światłością, fta-- 
wało ná skros: przejęte, y promienifte z ten 
zaś fpofob widzenia, niezwyczávna iakąś, y 
ofobliwą. przynośił pociechę y- uwefelenie, 
Jelzeze innych czálow, z Boftwá , ná ciało. 
Przenayświęcfzego Džiečiečiá, fpływaiącą ie- 
go Dufzy Przebłogosławioney. chwałę uzna- 


wała, zkąd. mu. pewne niejakie skutki u=- 


wielbienia, oiobliwie iafnośći, y światła bye 


wały przydáne, ate z przyrodzonego Ciała. 
Synowskiego, ná. Matkę fię. potym ciągnąć, . 
niewypowiedžiánym. niejakim. ponikiem (ig. 


rozchodziły +: zkąd wlzytká. cale 4.wfzytka, 

rzemieniona był4; winną. daleko gorniey- 
Ba y przekiztaftowana porę, y ftanu dobe? 
gdy lerce iey zupełnie rozgorzałe, we wfzyt-- 
kich dufzy. iey mocach. taki. wybor. skut= 


kow prżedźiwnych. wyprowadźiło z: iż tego- 
żaden prawie. rozum: ftworzony, áni my-- 


ślą, antopilaniem dociec niemože: Wia- 


fnie chocby. na:co więcey, rozlądek iakiego: 


wyfokiego każdego Serafina chciałby fię o» 
fmielić; y fadżic, przećięż obarczonym bę- 
džie od tey chwały, gdyż tá-Niebieska Pá. 
ni, zupełnie: wfzytka: 4 wfzytká byfa niejá- 


kim rozumnym Niebem żywym, 4 w niey-- 


że lámey „iedyney, przez. mejakie krotkie 
zebranie, była. opalana ową. chwała. y za- 
cność , ktorey. láme Niebo, y Niebá.niebios. 
obiąć, ogarnąć , y zebrać , nie mogą. 

184. Podobne dobrodźieyftwa, y prze- 


džiwne w cale. Boskie fawory, na przemianę». 


y iedne iakoby. po drugich, fwym cwicze= 
niem Boską Matkę zabawiały , nadobng. 
zgoła rozmaitośćią, (práWy.iey przeplataiąc, 
raz wyfoko z Bogiem. w Duchu, potym ro. 
botą ręczną. y pracami ćiafa, dopiero koło» 
Oblubieńca (wego usługi, wnetże koło mi- 
łośiernych bliźniego uczynkow: záprzatnio- 
ny, A to porząmne ułożenie fpraw. prze- 
džiwnych, z nieporownaną. iedney mlľodžiu- 
chney Panienki mądrością, słodkobrzmiącą: 
w ulzách Boskich wydawało harmonią, fá- 
mych zaśAnjołow nád tak niezwyczávnym 
cudem Zádumiáfych , do podžiwienia wiel- 
kiego pobudžiťo. Gdy zás niekiedy lamáž 
Krolowa Niebieska, odprawiwizy te, według 
naftępuiącego po obie porządku fprawy, do 
zwyczaynych ftanowi fwemu, y przyrodzo- 
nemu poftanowieniu zabaw -fię wracałą, 


( zá fporządzeniem. Pana Naywyžízego ) 
częftokroć także dła gwałtowności , y wiel- 
kiey fify miłośći, w słodką, niejaką mdłość 
w padafa, y. mogła. wtem: czas. prawdźiwie 
mowąć, co imieniem. Oblubienicy Salomon 
wzdychaiąc wyraża. Cant: z,.u. 5. W/pieray- 
Cie-mie kwiećiem, bo miłościa melee; J rákci 
fię dźiało, że przerażona: oftrym tym; oraz y 
słodkim. grotem , do (chyłku życia. przy= 
chodżdo , ale tudżiefz záraž Boskie ramię, 
dodało ręki fwoiey, y nadprzytodzonym ró- 
tunkiem zmocniťo, i 

185; Niekiedy. tákže-, ná dodanie iá- 
kiey: zmysłómefolgi,_y. rozrywki, z famegož 
Pana rofkazu, wzbudzone doiey náwiedze- 
nia rozmaite ptaftwo, gromádno lie zláty- 
wało „. ktore jakoby: dyalòg wyftawiwizy, 
fwoim fpiewaniem. fpielząc ią powitać , gło- 
fne y wdżięczne czyniąc rozmaitych. nut o= 
krzyki, na. przemiany, iákoby. muzyczne 
chory, pienie {we wydawało, tak długo cze- 
kaiąc, pokiby odębrawfzy błogosławieńitwo, 
wolno im. nie było pożegnać ,.y. ná odwrot 
powrocić. Ofobliwie: zás to fię ftało zaraz po 
Słowa Boskiego poczečiu ,. gdźie: ná. wzor 
Anjołow: Swiętych, y- fimo ptaftwo, dofłą- 
pienia iey takiey godności, winfzowało. A 
w tym, wfzytkich rzeczy. ftworzonych Pani, 
do nich mowę. obroćiwizy , rofkazafa , aby 
rożne rodzaie ptaftwa, przed fobą w ten czas 
będące» wyzaały Stworcę wego» á za ode 
branie (wego ftworzenia , y bytności, pic- 
kney poftawy, y záchowánia, należyte dżię- 
ki, y chwałę wyspiewywáé nie przeftawały. 
A st. pełniąc rofkaz Páni fwoiey , w też. tro- 
py, znowu ná Chory liç podźieliwizy, słod- 
kie fpiewánia, y głofy nućiły , á do lámey 
fię. żiemi uniżywizy Stworcy. fwemu, y Mac 
ce iego, w ktorcy fię zawierał wnętrzno— 
ściąch, pokłon, y część wyświadczyły, ` In- 
ne ptafzęta, na pokazanie więkfzey fwoiey 
biegłośći, przynofząc kwiaty w nofkách..s 
fwoich, na iey. Panieńfkie ręce fpufzczały „s, 
czekając, až za fkinieniem wielowładney.P4- 
ni świata, albo rofkaż zaydźie do fpiewá- 
nia, albo zaniechania. To też wielce. dźi- 
wno- niekiedy fię przytrafiło, že cząfem=nie- 
ktore. ptafzętą.chcąc fię {chronić od»niepo- 
god, y innych zawieruch powietrza, do Prze- 
džiwney. Matki Bofkiey.fię uciekały y zchra- 
niały , ktore, Nayłafkawiza Krolowa przy— 
jąwizy, żywiia.y.chowała, z:nieporownáng 
łagodnośćią.y áfektem; niewinności, Stwor- 
ce fwego we wfzytkim. błógosławiąc. 

186,. Uchoway. zaś tego Boże, áb 
niewiádomosč. nafza, te przedźiwne ofobli- 
wośći, lekce fobie ważyła, y zanic ie maiąc 
odrzucátá, choćiażći bowiem máterya, około 
ktorey lie bawią , drobna ieft, y małocoby 
iey uważąć: ieft iednák każde dżiło Bofkie 
famo z fiebie wielkie, iż ieft Bofkie, 4 táks 
w zamierzonym celu ieft przedźiwne : wiel- 

kie 
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kie także, y Sedlo uj Bogárodži- 
ty Panny wfzytkie fprawy były , czy to ie 
w mážey , czy wiákity wyfokiey rzeczy.» 
rowńdźiła, A przeto, ktoż ták bedžie gnu- 
Bym álbo niepacznym? žeby smiat,prze- 
czyć, iż ná rozumną kreature przyftoi.s, 
Śtworcy wego rękę, moc» iftotę, y inne 
dofkonafośći we wfzytkich rzeczach uzna- 
wać , (zukáč, błogosławić, aztąd go także 
wysławiać , láko prawdżiwie cudownego, 
wfzechmocnćgo, fzczodrobliwego, y Świę= 
tego, iáko to wfzytko czyniła Przenaydo- 
ftoynieyfza Bogarodzica Panna: u ktorey 
Żaden czás, żadne mieyfce, żadne ftworze- 
nie nie mineło, bez tego, áni fię prožnie 
obefzło. jako zżś niepowinnaby fię zá- 
wftydźić kofo tego, nafza niewdźięczna ni- 
kczemność, y zapamiętanie? iakofię nie- 
kruízy náfzá zatwardźiałość , iako fię prze- 
cięż Kiedy nie zagrzeie, y nierozgoreie o— 
żięmbłe [erce naize, gdy nas napominaią, 
y ná oczy wyrz jczaią fámež nierozumne 
ftworzenia, ktore gdy, tylko to fámo má- 
ją od BOGA, že fą; przečiež go iednak 
chwalg, 4 nieobrażarą: ludžie zaś, ktorzy.s 
procz tego mál) wyobrażenie ná fobie y poao- 
bieńfiwo famego BOGA, Gen: te U. 26. y du- 
izę do poznania iego, y wiecznego odžiedži- 
czenia fpofobną > nie pomnią cale o nim > 
ślbo go nie znAią, albo uznawizy go, nie 
wychwaláig , albo , że nietylko iemu nie 


służą, ále go przyrym iefzcze obrażają? 
4 przeto nie sfuiznie tacy ludžie, y bez prá- 
wa, pierwfzymi fię nad nieme bydletá kľá- 
dy, gdy 13 daleko od nich poślednieyśt. 


Náuká od Nayświętfey Bogáro- 
dźicy Pónny dónae 


EE moiá, dofyc po te czafy przez 
moię náuke iefteś przyfpofobiona, 
abyś do Bofkiey mądrośći wizelaką fię za= 
bierafa chęcią, co ci chcę w izczegulnym 
mieć záleceníu, abyś ztad zupełnie pozná- 
Ja, y wyrozumiała, ziaką przyltoynośćią, 

ufzanowaniem maíz fobie przed BO- 
GIEM poiłępowźć. Y znowu ći powiadam, 
żeć tá umiejętność bardzo fię zda ludžiom 
trudna, Aprzeto nie wielo takich , ktorzy— 
by iey pragnęli, zniemałą iednák fzkodą, 
ktora z biewiadomośći pochodzi, ztąd bo- 
wiem to fię dźieie, że obchodzący usługę , 
obrzędy, y inne rzeczy do chwały Bofkiey 
należyte, wtym bez przyzwoitego powa 
ż4nia y ízácowánia > w nich ták wielkiey Bo- 
fkiey doftoynośći, połtępuią fobie, áni tych, 
ktore w myśli fwoiey máig tkwiące We— 
wnątrz obrazy, y fztuki čigmnosčí , Wy- 
miataią , zkąd iprofnymi, čicleínymi , nie- 
godnymi» y niefpolobnymi fig ftaig do wfpa- 
niałego owego z BOGIEM ścisłego złącze- 
mia, Aztego grubiańftwa y Aiewiádomo- 


śći pochodźi inna także zawieruchá , ktora 
ná tym fię pokązuie , że gdy co z bliźnim 
tacy czynią , w tychże fámych powierzchó- 
wnych (práwách y zmysłom podpadaiących, 
ani porządku, Ani miary, ani ipofobu nie 
zachownią, zapomniawizy cale o Stworcy 
fwoim , Ani ię ná BOGA nie oglądaiąc, śle- 
pym niciąko żądzy fwoich pędem, do źiem- 
kich rzeczy lecą, 

188, Chce tedy naymilíza moiá! á- 
byś od ták niebefpieczney rzeczy dáleko.s 
fironiła , co fię ftánie, ieżeli tey umieictno- 
śći, o nigdy mieodmienney iftočie Bolkicy, 
y niefkończonych dofkonáloščiách y przy- 
miotách iey» dochodżić będżiefz. W ten 
zaś fpofob, nieograniczonego BOGA twego 
mafz poznawać, aby fię nic między duchem, 
á dufzą twoią ftworzonego, y między fzcze- 
rym dobrem owym, y naywyżlzym nie» 
miefzáľo. Każdego cząfu, na każdym 
mieylcu, w káždey fprawie, y uczynku» 
przed umysłu twego oczyma, ftawiay 80 f0- 
bie» nigdy go od fcisłey fercá twego uprzey- 
mośći nie oddalay. Co aby fię ftafo, raz po 
razu znowu Cię nápominam y rozkázule , 
abyś lie z BOGIEM wfpániále obchodżiła , 
przyftoynie , uczčiwie > y zuftawiczną fer- 
cá twego boiaźnią, y drzeniem. Cokolwiek 
či przypadnie około iego czci robić Bofkiey; 
to z wfzelaką pilnośćią y poważaniem Íprá- 
wuy, žadym. Procz tego, abyś w odda- 
waniu modlitwy, fzczęśliwie lie y godnie. 
przed iego obecnośćią ftawiła, wyzuy fię 
y ogołoć ze wfzelakiego rzeczy žiemíkich y 
zmysłom podległych wyobrażenia. Aze 
ułomność ludzka, w paľániù miłośći nie zá- 
wize fie moze utrzymać, áni też ponieść 
iey ufilnego naglenia, boieft z ziemie, prze- 
to niekiedy zażywać trzeba folgi, iednak- 
że takiey, wktoreybyś przečie fámesgo.> 
BOGA znalazła , iako to chwalić BOGA 
w pieknośći Niebios y gwiazd, w rozmálto- 
ści żioł, w wdžiecznym pol widoku, w mo- 
cy elementow , å naybárdžiey ze wizytkich, 
w naturze Anjołow , y chwale Swiętych=» 
Pańfkich. 

189. Cheę čie zaś mieć wtym prze- 
firzeżoną ná tym mieyfcu» y oftrożną, y 
záwíze pamiętną, na to doświadczenie, abyś 
w żadney fprawie, w żadney okázyi, nie 
faukała fobie rozrywki, albo pofolgowánia 
na umyśle, ktoreby miało bydž z ludzkim 
ftworzeniem , á iak naymniey ze wfzytkich 
ztymi, ktorzy łą płći rożney od Ciebie, bo 
przyrodzenie twoie słabe , 4 do pozwolenia 
fobiefbefpiecznego (kľonne, pogotowiu ma, 
zkądby izwánkowálo> y miarę przebrało» 
á rak nad przyzwoitość y słufzność zá grá- 
niceby wyfzło, zá wluleniem fig upodo- 
bania niejakiego, wedfug zmysťow. przy- 
wiązasego do czegoś Wigcey > niželiby na 
leżało tam, gdźie na Zakonnną Oblubienicę 
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Przenayświętfzego Syna mego mmicy to» 
przyftoi, W tym zaś wfzzlakie zániedbá- 
nie popełnione , niebefpieczeńftwo zá fobą 
prowadzi, bo gdy naturze fkwapliwey po- 
pufzczone będę wędźidła , wnev fię oprze 
rozumowi, prawdźiwe światło Ducha prze- 
fkoczy, y zapomniawfzy wfzytkiego, iuż 
nie bieży, lecz pędem wielkim leći kuz.s 
fwym namiętnośćiom , 4-te zás ku upodo- 
bánym fakoćiom. Ná záwálenie tey prze- 
pášci pofpolitey , fporzadzone fy zamknię- 
čia y odłączenie dufz Przenayswictízemu.s 
Synowi moiemu. poświęconych, dla wyko- 
rzenienia z gruntu tych niepomyślnych o- 
kázyi, ną ktore czuwáig: ofoby pod czas 
niektore duchowne, y lekkomyślnie fię ná- 
rażaig, Zadna miarą twoie kochánko roz- 
cywki, Ani Sioftr twoich; niechay mie będą 
ták: niebelpieczne , ládowite, y zárázliwe, 
zawfze zás, takich z umysłu zázyway , kto- 
re we wnątrz wtwoiey duízy, poufale w 
fobie znaleść możefz. Wiewnętrznie čieíz 
fię z Oblubieńcem twoim , 4. ten dotrzyma 
ťi. wiary, uwefeli. fmutną, y ftrapioney 
przybędźie na ratunek 


ROZDZIAŁ XV. 
Nayświętfia Bogárodžicá Pánná, iż 
teft Bofka wola poznáie, áby ná- 
wiedźita Święta Elzbtetęg: prośt 
o pozwolenie S. IOZEFA; iednák 
mu. czego innego nie oznávmuje s 


Powieśći Niebiefkiego Posła Gá.s 
brvelá Swietego, zrozumiała Prze- 
mayswietíza Pánná y Mátká Bolka MARYA, 
se powinowáta iey Elzbieta (ktora była, y 
zwano i3-niepľodng,) poczeľá. Syna , y iuz 
był poczęcia: iey fzofty mieśiąc. Potym 
zaś w niciákim rozumu wynieśionego Wi~ 
dzeniu, ktore o tym.miała, zá.objáwie— 
niem także Bofkim, poznała, że ten přod 

rzedžiwny Blzbiety Swiętey, wielkim» 
przed BOGIEM , nawet-Prorokiem, y Po- 
przednikiem famego Słowa Przedwieczne- 
go, ktore oná lama wsżywocie {wym Pá- 
nieńfkim nofif4, miał bydż: y inne iefzcze 
fkrytośći o Świętym lanie wyrozumiała, 
A wtym widzeniu, y innych tymże podo- 
bnych , pozn4ł4. przytym Przedžiwna Más- 
ká, żeto wdźięczno y przyiemno BOGU 
będzie, gdyby pofzła- Elzbietę fwoię po- 
srinowátg. nawiedźić , aby: przez iwoię, y 
Zbawiciela bytnosť, famáž Macka Elzbieta, 
yten, ktorego w (wym żywocie nofifá Svn, 
był poświęcony , podobało fię bowiem Má. 
jeftatowi Bofkiemm, przyśćia (wego: ná świat 
powoli fkucki rożnośić , y świadczyć fwo- 
ię dobroczynność, á tym iefzcze znáczniey 


390. 


w (woim Poprzedniku, ná: ktorego Táíki s 
fwoiey obfitość wylać poftanowi , dla (prá- 
wieniaj pożytku- w czasie fwoim, y ná uprze- 
dzenie ludzkiego zbawienia obízernosči. 
191. Poznawízy tedy nową te tále— 
mnicę Nayroftropnieyfza ze wfzytkich lu- 
dži Panna, niezmiernie będąc w Duchu u- 
€iefzona , oddafa BOGU džieki , že mu fię 
podobało, tak wiele, dla dulzy przyfzłego 
Proroka, y Poprzedniká-(wego, y dla El- 
zbiety Mátki-iego afki wyśwadczyć , y ná 
wypelnienie tego fiebie natychmiaft, coby 
fię do Bofkiego upodobania zdało ofiaruiąc, 
rzekła: Wfóytkicb rzeczy Naymwyżfy Pónie.» 
zrzodło y poczatku dobra wflelaksege: imie twg- 
ie niech bedjie má wieki chwalebne y uwielbio- 
nesy niech ie kdżay narod, y krainó-wyzndie, y 
wyfiawids- ja zaś naydrobnieyfa ze wfóytkiego 
fwarzenia; w upokorzenie moim , tobie dźieki 
oddaie, za obfite mitofierdźić, ktore fłudze two 
żey Elzbiecie, y Synowi iey , ták okazale , idk 
pwczefnie obmyślsń,  reżli he podoba. dobroći 
twsiej, rdcz ze mie naucz)c y (prawić, sákim 
fpofobem, ku wykondniu tego Zrgadzenia twego, 
ufiuge moie mam czynić? Oto zaraz Panie.» 
mop, gotowam tm ze-wfelake acheta woli twory 
Przesayświetfey, poddać ná wypełnienie:ścy wfyt- 
ke zdolność y šilty moie, Naftępuiącą odpo 
wiedž od Naywyžízego Pana tę odebrała, 
Gotebico moid, przyżaćtotko moid, wybrana» 
miedzy wfytkim fiworzeniem, zápraWde éi przy” 
rzekam y powiddam., ij wedlug twoiey prośby 
wnieśioney.; p wzaiemncy nafcy. miłośći, táko 
Ociec y BOG fczodrobliwy, chce pomnieć, y flá- 
ranie mieć o twoiey krewney sy. Synu iey : A ták 
żego za Proraká-y Poprzednika Slowá Bofkiegos 
ktore fie w tobie fàite Człowiekiem , obralemn, 
Wiec teraz, ichje. Matke, y Synd, tako moia rze- 
czy, 6 tobie polecone mniemam, 4 przeto chce 
áby moy, y twey ledzorodzony, Mátke poniekąd 
nńwiedźić „Syna zás „od Wiezow pierw/cy winy 
fedt uwolnić y wy/wobodźić , aby poprzedzaiąc 
iuż wtym czasie poivffechny y. pejpolśty innym 
ludźiom zwyszay, odezwał fie m ufiách mash głos 
flow iego, Cant: 2. v, 14. ktorymi by chwale 
moie opomiáda! , á ták, zá pofmvieceniem duffy 
jego > doy fie záczely tdremnice Wčielenia, y Od. 
kuptenia obiawiać, Z tep tedy, przyczyny Obľu— 
bienico moiós chce. abyć Ria nátiedžic Elzbiete, 
gdyj wfytkie trzy Ofoby Bofkie, Synd itp ná wyr 
konánie (praw mieiakich wieśkich. upodobánia s 
malego, obieramy, Náten rofkaz Bofki z wíze- 
lakim posłufzeńftwem, powolniutieńka Pán- 
na, według (woicy pokory odpowiedziała. 
192, Dobre moie niejkeńczone! Panie.» 
moj s. BOZE moy! dźiedjicu duky moiey! 
wfątko ferce moie 3. wfytkie pragnienia, y cheti 
moie , upodobániu twemu Bojkiewu fa przebie.. 
gie, y orwátte. Chee ile możnośći tylko bedýie 
w flárániu moim, wypelnić, co waynsikzy fluje— 
bnicy twoiey nákáznief,  BPozwożje mi o debraéi 
moid niejkońcjona, aby mi Ge o pozwolenie go 
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68 Część 
ajdo profir, JOZEFA Oblubieńca megos żebym 

te droge bez narufemia powinncgo iemu peflusfień- 

find p upodobania podiela. Abym zaś od tws- 

żey wek nigdy nie pobladžilá, rgedz je w tey dro- 
dze, wkytkiemi prawami mym, y wfytkie kroki 

moie, ka wiekfey chwale Swietego owego krerny 

imienia, ná ktora fie takie, y to: moie ná smidt 
wyście , g dvopiex ofobmośćż pofiradanie, táko zá 

ofsire niech fie obraca.  Zyczylabymći poniekať 
o Bźnie! g BOZE duffy moiey > co wiecey w tym. 

rdżie ofiśrować „ nie tylko fame chačt. y pragnie- 

nia moie, y obymi fie zaśrżyto. to wfyżko. wycier- 

prei, z czegoby. ujluga twość y upodobánie , mo- 

glo wiać: pomnożenie Aly tak fercá mega dfekta, 
ste był: prożny y Y daremny, 

193. Przyízedízy do fiebić Z tego wi-- 
dzenia Naywyżiza Krolowa Niebiefka, zwo-. 
Taa tyśiąc. owych: Anjofow, do firaży (wo— 
jey naznaczonych : ktorzy fię w poltáci Ćia-. 
Ta pokażawizy „ usłyfzeli od. niey przeľo— 
żoną. wolą Bolką,. w tym: zás. ich. upratzálá». 
Aby ná. odprawienie tey. drogi chcieli iey 
śilyftować , y twego” ftarania y pilności do 
tego. wizelakiey. przyłożyć, aby zá ich miśr- 
kowániem, tę fprawę posłufzeńitwa konie- 
cznie. wedfug: zdania, y. upodobania Bofkie-. 
go wypełniła, aby: ią: bronili, y od wfzel-- 
kiego niebelpieczeňftwá ochraniali, žeby. 
ich. obwarowana opieką. we: wizytkim , co-- 
by mogło tie. trafić zokazyi tey. drogi, we-. 
dług, porządku. y. wzoru iak nayprzedniey-- 
fzey dofkonałośći mogła. fobie: poftępować.. 
Te z4ś Swięte Xiążęta. Niebiefkie, z niesty= 
cháňa. unizonosči3. na to fię ofiarowali, przy». 
rzekaiąc usługę (woię y posłulzeńitwo. Toż. 
także w innych. okázyách: uczyniła Miftrzy- 
ni wfzelakiey roftropnośći y pokory: cho-. 
ciaž bowiem. w każdey. fprawie (woiey mą-. 
drośćig y dofkonafośćią. nad famych Anjo-- 
fow celowała , że iednak. w fłanie podrojy s 
y przez: naturę; niżizą. była, przeto aby- 
ze wfzech miar dofzfa zupełney. dofkona= 
Josći s. radźiła fię, y wzywała: świętych An-- 
jofow (ktorzy tež: (ami 14ko daleko w $wi4- 
tobliwosči nierowni, onęż. zpilnosćią fzą- 
nowáli, y z wielkim. dozorem: iey allyftowa— 
li) fpolobiąc wizytkie fwoieiprawy według. 
ich rozrzadzenia, luboć te także zkad. inąd. 
przez natchnienie Ducha. Świętego były:a 
iporzadzone. Niebiefcy zás. Duchowie z tá- 
ką ochota, y ftárániem, co im. rozkazano 
czynili , dáko. ná. ich naturę y tak wielkiey 
Pani, a Krolowey (woiey godność przynale- 
zało, Rozmawiali znią , słodkie przyta= 
czaigc dyfkurfy, y woddawaniu Bofkiey.s 
chwały przez wdźięczne pienia, na prze- 
mine zniąfię przefadzaiąc , imię Naywyż- 
fzego przedźiwnie wysławiali. Niekiedy 
także przywodzone były na plac, wyfokie 
nader taiemnice Słowa Weéielonego , o zic- 
dnoczeniu iego oboiey bytnośći, o: taiemni- 
cy ludzkiego odkupienia, o zwyčieftwách, 


druga 

y tryumfach> ktore miał odnieść Zbawi- 
čiel, o pożytkach, y dobrodźieyftwach, z ic- 
go fpraw, ná ludži pochodźić maiących. Si> 
łaby zaś nazbyt było, gdybym chčiátá 
wizytko wyliczać „ co mi ičít o tym obia= 
WIONQ.sę 

194. A zatym, bez wfzelakiey odwła- 
ki, pokorna Oblubienicá od {wego Swięte- 
go Oblubieńca JOZEFA, poftánowifá o po- 
zwolenie prośić , aby to, co. iey było zle— 
cono: od Pana Naywyżfzego, wypełnić mo- 
gła. Przeto pewnego dnia., chociaż mu 
iednak: o tym nie zwierzyła fię Bofkiepo.> 
rozkazu: ( była: bowiem ze wizech. miar o~ 
ftrożną y nader. roftropną ) do.niego rzekłaż 
Pánie y Oblubicúrge moj: Z obiawienia śafkicy 
światłośći poznałam, je fwote iajke Naywyzfy 
Pan Elzliccie, matey powinotwatc), Zácháriafá 
Maljonce wyfwiadegyl , iż czego fobie žpczA » 
śby potomfiwo miała, poczela Syná, y, Matka 
fie fiata. Ufam tedy w meograniczoney dobro 
či Bofkrey , je to bedjie z wielka. chwata 1630, J 
upodobánietm „że tá krewna. moid, dotad nie pto- 
dna, zá fczęgulnym. weyrzeniem. Niebrejkim: 
Im żywońie poczeła, Zdaloby. fe, tedy przytako= 
wych rzeczach, abym fe poczumała m moey po- 
winność: „ y. takby przvllato, álym. iapolta ná- 
wiedźić, y zmia (ie. w niektorych rzeczach rog= 
mowić, co by. iey pocieche , y pożyłek Duchowny 
przynieść mogło. legii tedy to moje pofianamie- 


nie, podobać fie: tobie Panie moy bedjie,, za two- 
dm pozwoleniem y, w famey ie rzeczy wypełnie, 


Wofiatku , da. twsiey fie woli y; dyfhozycji. cale» 
fofuie, y poddaie. Wiec Jam ty rozważ, coby hie 
lepiej. uczynić. zdálo „ á potym zozkaż 00. mam. 
CZYMAĆ.. 

195. Była zájfte: wdzięczna bárdzo.s. 
BOGU, tá: oftrożność, y zamilczenie Prze- 
nayświętfzey MARYI Pánny.,, wizelakicy 
pokory ták. dalece pełney , y uniżoney , a. 
przeto też. ták. wielce godney , aby, w niey 
były złożone wielkie owe Krolenfkte taie- 
mnice, Tobi: 12: 0. Za Więc, dla: ftateczney: 
wiernośći, ktora: (ie. we. wizytkim u tey.s 
Niebiefkicy. Krołowey známieničie wyda 
wafa, Naywyžízy. Bofki. Májeftat., czyfte 
ferce JOZEFA Świętego, Niebielką. obdá— 
rzywfzy: światośćią , na uczynienie tego, 
co fię z wolą zgadzało Pańfką, nakłonił y 
sozporzadžiť, — Záwíze. bowiem: tá bywa- 
nagroda pokornego., ktory o radę prosi, 
że więc beipieczną rzecz, y pewną znaydu- 
ie, Jako także Swiętey gorliwości ieft y 
roftropney., dać mądrą ráde, gdy o nię 
prośba zachodżi. Z4.przyłożeniem fię tedy 
Bolkiego tego kierowania, Swięty JOZEF 
Przenayświętfzey Nieba Krolowey odpowie- 
džiaľ, Wie/ iuż bardzo dobrze o kami y Obiu= 
bienico moid E je mfytkie chećt, y pragnienia 
moie, do tego zmierzała, śbym či ze wfelakina 
fiárániem „ y okrzetnośćia uflugawał : gdjj w 
zmamienitey cnećie twoiey ufam, iako przyna” 
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Jeży i gdyż fwote wyfokie zamyjty y wola, nies 
do czego innego > tylko coby jie do wiekfey fiofo= 
walo chwały Bofkiey, y npodobdnia iego kiero- 
wało, tef nakłoniona: tako też wierze, że y tá 
droga twoiś na to godźi, Aby żaś nie zdało fie 
komu: dźiwno , y ntegmyczdyno, gdybyś fama til- 
ko, A bez Oblubieńca twego pusaia fie w droge > 
przeto y ia chtrnie bardzo ztoba peyde, úbjm 
«fobie, y o tyms co do drapi ief: potr zebnego niat 
fáránie,  Obierzje tedy dźień- febie:, dbyfmy be 
pofo!s w podroża wybrali, 

196, Naydofłoyniey(za Panna, Swię- 
temu, y wielce roftropnemu Oblubieńcowi 
fwemu JOZEFOWI, zá rak uprzeyme o fo- 
bie ftáránie y áfekt, dotego, że Bofkiey wo- 
ži bárdzo pilnie dogodźił; w tym, co znał 
bydż na chwałę: y usługę Majeftatu iego> 
Naywyżfzego, poftánowiono przynależycie 
podžickowáfá. timyśliłt tedy, bezodwłoki 
wybrać fię pofpołu do domu-Elzbiety , co 
prędzey wygotowawizy to wfzytko, czego 
w drogę potrzebą było. Była zaś bardzo 
fzczupła y olzczędna, na tę drogę wyprawa 

opatrzenie, trochę nieco fruktow , chle- 
bá, y rybek kilkoro, Ktore z (obą niosł JO- 
ZEF Swięty, dotego także ofiełek pod tło- 
moczki, ktorego mu požyczomo na:prowa— 
wzenie tey wyprawy, y Przenayświętizey 
jego Oblubienicy , a Pani wizytkiego ítwo- 
szenia. To wlzytko ułożywfzy y ták (po- 
gządżiwfzy , wybrali fię w drogę z Nazaretu, 
przez judzką ziemię, ktorą.drogę w náfte- 
puiącym zaraz opilzę rozdźiałe, Gdy zaś 
z domu (wego ubogiego wychodźili, nátych» 
miaft Przedžiwna Panną, padfzy: ná koláná 
© błogosławieńitwo JOZEFA Świętego pro- 
siła, aby.tak wimie: Pańfkie drogę zaczęła, 
Skoro zás. Swięty Patryśrcha poitrzegł, w 


Oblubienicy Íwoity niezwyczáyney widok. 


pokory , iuż fobie dofyć wiádomey y do- 
świadczoney > wroćiwizy , cofnął fię ná od- 
wrot, y nieco lie opieraiąc , niechčiať bło- 
gosławić , átoli iednak nieporownaną łago= 
dnośćią, y nieprzeftáynym Przenayświęt= 
fzey Bogarodźice Panny zniewolony nále- 
ganiem , imieniem Bofkim dał'iey błogo= 
sławieńftwo, ten Swięty Gofpodarz, Atak 
w mym. iuż pierwizym wftepie drogi, 
(Przenayświętiz4: Pánná, podniožizy wNie— 
bo oczy Íwoie y lerce, wfzytko do upodo- 
bania Bofkiego- wypełnienia krerowáfá, Piá- 
ftowálá. w Przenayświętfzych wnętrzno— 
ściach fwoich, Przedwieczaego Oycá, y 
fwego Jednorodzonego Syna, áby Jana po- 
święciła, 4 tego iefzcze we wnetrznosciách 
Mátki fwoiey Elzbiety zóftaiącego, 


Nánká od Nayświętiey Bogó- 
rodźicy Pánny ddna_. 


197,(7"Orko moiś kochana! tak wiele rá- 
zy odkrywam či fię , y zwierząmo 


chybna wypełnia fię wola iego.. 
S 


miłości ferca mego, áscož innego przez to 
chcę» tylko Ażeby fię táž miłość wiercu 
twoim.wzniečifá, y tak z moiey nauki, kto- 
rą odemnie- bierzefz > odniosłaś pożytek, 
Nader bowiem fzczęśliwa: ta dufzą-, ktorey 
BOG objawia: Swiętą dofkonałą wolą: [wo- 
ię, śle iefzcze fzczęśliwfza, y tym bardziey 
błogosławiona owa , ktora poznáie , y po- 
znaną przytym, wfamey rzeczy fkutkiem 
pełni. Wielą (pofobow» y przez rozmáj- 
te frzodki uczy BOG ludzi, drogi y ščieízki 
życia wiecznego, przez Ewangelią y pilmo 
Swięte , przez Sąkramenta; y prawa Koščie- 
Já Świętego, przez inne kśięgi y przykľá- 
dy Świętych , a naoftatek ofobliwie za przy» 
byciem nauki y posłulzeńftwa, zwierzchność 
maiących Urzędnikow fwoich, iáko to ; o 
ktorych fámáž Przedwieczna Prawda y Más 
jeftat Bofki powiedźiał , kto was fiurha, manie 
fiucha, Luczio, U. 6. a že tym bydž postu. 
fznym, ieft famemu Pánu bydz posłulżnym. 
Ty ieželi ktorym z'tych (pofobow, doy= 
dżiefz poznania woli Bolňicy , chcę abyś 
wteż'tropy iakoby nayprętfzym : lotem, 
przybrawízy fkrzydeł pokory y posłufzeń= 
itwa , nákíztaľe chybkiego promienia wy— 
funcďá (ię ná iey wykonanie, y wypełnienie 
upodobania Bofkiego. 

198. Oprocz tych rozmaitych: fpo- 
fobow , ktore fą zvyczáyne.y poípolité, ma 
jefzcze inne Pan Naywyžízy , przez ktore 
do fiebie pociąga: duíže-, naftręczając fię nie- 
jako, y wolą fwoię nadprzyrodzonytn pra- 
waźżiwie fpolobem» gdźłe im- wiele fekre— 
tnych taiemnić obiawia. Fen zás objasnie- 
nia porządek, ná-wiele fię ftopni dźieli, á 
tych cale rozmaitych, ani te fa wizytkie, y 
poiedynkiem między fobą pofpolite, áni 
zwyczayną drogą bywát4 dufzom (wiadczo- 
ne, gdyż bowiem Pan Naywyzízy, światło 
fwoie pod wage y mińró rozdaie, Sap: M, V. Zie 
Czálem poniekąd mowi do ferca, y wnę= 
trznych mocy rofkazuiąc , niekiedy poprá- 
wuiąc, innego rázu napominśiąc y náu- 
czaiąc: kiedy indžiey wzrufza ferce, áb 
fię nauczyć, poprawić y, napomanieć zdało, 
Podczas też rzetelnie przekłada , czego fam 
żąda, aby ztąd do wykonania tego była 
duízá:.wzruízona. A nawet niekiedy w fá- 
mych, fobie, także iako w przezroczyftym. 
zwierčiedle , niektore bardzo wielkie tále- 
mnice, rozumowi nieiako do poznania, wo- 
li zaś do upodobania ftáwia. Atoli koło 
tego wfzytkiego BO GNaywyžízy, y niee 
fkonczone dobro , iák4$: niepoiętgą w roska- 
zaniu pokazuje łagodność , w dodaniu fiť-ná 
posłufzeńttwo łatwość y mozność, w fwym 
rozrządzeńiu fprawiedliwość , w pomiarko= 
waniu rzeczy: ná: doltąpienie posłufzeńftwź 
chybkojć, aż też w przefamániu wfzeląkich ` 

rzefzkod ikuteczność , aby Swięta, y nie“ 


199, 
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1997 Dla tego w przyjmowaniu tego 
Bofkiego ofwiecenia, Corko moją chcę čie 
mieć wielce pilną y przezorną, w pełnie- 
niu záš rzeczy poznanych, koniecznie prętką 
y okrzętną. Abyś zaś Fana Naywyžízego, 
y wnetrzny głos iego: słytząc» zrozumiała. 
tak delikátny, y. Duchowny, trzeba aby 
dufzy twoiey fify, od žiemíkiey grubizny y 
miąizośći były odłączone» y cała kreatura, 
aby według ducha żyła, Bydlecy bowiem 
czlowiek nie poymuie tego, Co tefi gornego y Ba— 
fkiego. Corin: 2. V. 14. Micy tedy baczność 
ná ofobność iego, 4 o wfzytkich innych<.s 
rzeczach , ktore 4. powierzchowne zapo- 
mniy.  Słuchay Corko moja y nakłoń ucha-s 
twego, Pfal: 44. Vy 11, Od widocznych wízyt- 
kich rzeczy oddalona. Ażebyś tym wię- 
cey zabiegłą była, tym bárdžiey kochay : 
miłość bowiem z natury y włafnośći ogni- 
fta ieft, mie zna odwłaczac fkutku, gdźie na- 
leżycie przygotowany znaydžie cel, ferce 
zaś twoie chce bydž zawize gotowe y przy- 
fpofobione. A iezli kiedy czáfem Pan.» 
wfzechmocny, o rzeczy iakiey do pomocy 
y pożytku dufz, á naybátdžiey do ich wie- 
cznego zbawienia ciebie uwiádomi > y czy- 
nič rozkaże» wten czafże nieociągay (ie, 
ale ochotnie ze wfzelaką fubmiflyg ná to 
fie ofiaruy , cena bowiem dufzy, ieft nie- 
olzacewana nigdy, cena krwi Barankowey 
y Bofkiey miłośći. Ani či tu wtym niech 
ná przefzkodźie nie bedžie, fámá twoiá nie- 
udolność, y dobroczynność» ále raczey.s 
otrząłniy lie ztey boiážni, ktora čie lekliw: 
y nieufaiącą Ípráwuie? jakożkolwiek, cho- 
ćiażbyś ty nic nie mogła» y do wlzytkiego 
niezwyczayną była, aleć zapewne Ľan fam 
Naywyżlzy dofyc doftatni, možny y wízech- 
mocny ief, 4 przez fię famego wlzytko fpra- 
wuie , twoy zaś fkutek , ochota y gotowość, 
nie zawiedzie fię ná fwoiey nagrodźie.  Nie- 
chcę iednak, abyś fię tym uwodźiła , ale 
fzczegulnie famym upodobaniem BOGA, 
Pana twego: 


"ROZDZIAŁ XVI. 

Droga Przenayświętficy Bogárodži- 
ce Pánny , w ndwiedzenie Świętey 
Elzbiety, y przęśćie do domus 
Zdcbdryafia. 


200. Jora tedy MARTA wtamie dni» 
(świadczy Ewangeliy Swiętey hifto- 
tya) pofta w gorzyfie krate z pretkościa, do Blide 
fii Judy, Eut? 1.0. 39. Przez to, że powita= 
wfzy ízlá , nie tylko fię námienia, iż rzeczy 
ułożywfzy, z Nazaretu w drogę wyfzľá, ale 
' też ielzcze wnętrzną Ducha y woli niejaka 
rzezwość ztąd fię znaczy» przez ktorą we- 
dług Bofkiego: natchnienia y roskazu , po- 


wała rudžieľz wnętrznie z owego nilkiego 
mięlzkania y mieyfca, ktore według wła- 
fnego fwego fzácowánia y rozumienia prá» 
wie iak naypodłeyfze miała. Powftała te- 


dy ztamtąd iakoby od nog Naywyżfzego , 


Pana, ktorego upodobanie, y wolą Ze» 
wízech miar wypełnić usiłowała , nie ina- 
czey tylko iakoby sťužebnicá iaka pokor-. 
na, według powieśći Dawida P/afż 122, U. 20 
máigc położone oczy /móże w rekach Pani 
fivotcy „ czeka by iey rozkazała, Powfta- 
wfzy tedy wzbudzona ná głos Páňíki, wfzyt- 
kę chęć słodkiego (wego umysłu, ná Wy— 
konánie Swiętey iego woli obroćiła , fpie- 
fząc bez wfzelakiey czálu odwłoki , na po- 
święcenie Poprzednika SŤowu Wčielonemu, 
w żywocie Elzbiety, iakoby więzami pier 
wfzey winy fkrepowanego y zátárálowáne- 
go, To bowiem było zamierzenie y kres. 
fzczęśliwey owey drogi, dla czego powita- 
wfzy Niebieska Pani y Krolowa, (zľá z skwa- 
pliwośćią y biegłością., iako. dále świade- 
ctwo Łukafz Ewángeliftá. 

201. Aták Nayczyftíza Obľubieň- 
cow pará MARYA y JOZEF, z Qyczyltem 
go wyfzedfzy domu» y zapomniawfzy lu- 
du wego , puščili fię w drogę, do domu.» 
fie Zácháryá(zá udaiąc w gory Judzkie, ná 
dwádžiesčiá śiedm mil lekkich, od Nazaretu 
odległego; Byľá zás. więklza część tey dro- 
gi przykra y dofyc oftra, ná ták delikatną 
y pielzczoną Pannę : śni przeciwko tey pra- 
cy ták uporczywey „innego pofiłku, nieby- 
fo, tylko ow ubożuchny, y chudego Pana 
robotne bydlę, przy ktorym záczeta ieft 
drogá, y daley prowadzona. Był zaś ten 
ofietek fzczegułnie dla wygody Przenaydo- 
ftoynieylzey Panny naznaczony, iednakze 
ona według fwoiey nieporownaney pokory 


v skromności , częśćicy zliadízy piefzo.» | 


chodził, prolząc Oblubieńca JOZEFA, aby 
raczył na przemiany pracą z wygodą prze- 
dżielić, y famże tey drogi Swięty towá- 
rzyfz, przybrawízy bydlęci fobie pofolgo- 
wał. Atoli żadną miarą, co mu ofiárowá- 
no niechčiaľ tego przyjąć, znamienitcy.» 
mąż rofiropnośći, žeby iednák cokolwiek 
na prośbę Przenayświętizey Panny pozwo- 
lif , dopuścił aby nieco z fobą pielzo fię—» 


przefzła , ile to rozumiał bydź iey fubrel- 


ney kompľexyt bez uprzykrzenia , niechcąc 
aby fię bardzo trudžilá. Wnecże potym z 
wielkim ufzanowaniem y nadobnie náma- 
wiał, aby fię tey lichey pomocy nie zbra- 
niała, ktorego wolizadofyć Niebieska Kro- 
lowa, oftátek drogi ná ofiełku kończyła. 

202. W ten fpolob, przez pokorę y 
skromność z fobą fię nmawiáigc , nieporo- 
wnani Či obadwa podrożni , Przenayświęc— 
fza MARYA Páaná, y Oblubieniec iey czyfty 
wielce JOZEF, drogęfwoię odpráwowáli 
tak dobrze czas rozrządźiwizy, że y nay- 

maicy- 


mnieyfzy mome 
nal pożytku; Í 
ludzkiego towar 
odeymováli,, 4 
nich ftawáli tysi 
rzy łożeczko Salo 
MARYA bez: pr 
Jakoż ich w:pol 
Naydoftoynieyf: 
oglądała, ktore 
Świętymi. Anio 
skim Oblubienc 
dac Matką, Task 
rowniny, zapáci 
y chwały Boski 
bez przeftanku | 
fię z fwoimi An 
zaś Boskie pien 
mnic Boskichr, 
dała, przytacz 
też y Wčieleni 
ferce przeczylł 
reiącey, dulzy. á 
ce do tego doj 
Święty, przeczy! 
ię pomiárkowán: 
chość , ktorey. į 
Duchem. podnie 
nieiakiey. Niebie 
dawał mieyfce, 
tencyi ) Przena 
ienicy , toż cz 
no bylo, 
204i. Cz 
fię rozmawiśli, 
zh [woiey dufz 
Oskie,_ przyść 
nim ftarozakont 
inne tálemnice 
A PRS 
rozwazą| 
1ę wielce dźiwn 
Przytrátľá, Ty 
Przeymą wielce 
4 Y czyta, pi 
zenie miłości 
Pomiátkowáne, 
ołyc niepojpc 


wego nilkiego 
według whas 


Y Wolą zew 
ala, nie iná« 
A iaka pokor» 
Pfa 122, u, 2; 


la; Powita= 


yslu, ná wy- 
brociła , fpie- 
włoki , ná po- 


więzami pier- 
zátárá[owáne- 
erzenie y kres 


ra, (zła z skwa- 
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mnieyfzy moment bez ofobliwego nie mi- 
nął pożytku , fami. tylko w.ofobnosči bez 
ludzkiego towárzyftwá. pielgrzymftwo. to 
podeymowali, atoli iednak wfzędżie przy. 
nich ftawáli tyśiączni. owi Anjofowie , kto- 
rzy łożeczko Salomonowe Cant: 3. v. 7a. to ieft: 
MARYA bez. przeftanku otaczali y ftrzegh, 
Jakoż: ich. w.poftaći widoczney chodzących 
Naydoftoynieyfza. Pánná.. przy. fobie fim4 
oglądała, ktora. poniekąd w objawieniu z 
Świętymi. Aniofami, y fwoim także Aniel- 
skim Oblubiencem drogę odprawiała , á bç- 
dac Mócką łaski, wfzytkie pola, gory, y 


rowniny, zapachem obecności fwoiey, oraz. 


y chwały Boskiey. oddawaniem (na czym 


bez przeftánku fię bawiła) napełniła, Raz. 
fię z fwoimiAnjołami rozmawiała , potym. 


zaś Boskie pienia zrożnych rzeczy, y taie- 
mnic Boskich:, na przemianę z nimi skła— 


dała, przytaczając dźieło. ftworzenia 14ko.. 


też y Wcielenia: ázrad także. niewinne.» 
ferce przeczyftey. Pinny w.przedźiwne go- 


reiącey dulzy. áfektá roztapiáďo fię, Wiel-. 


ce do tego dopomogł: wizytkiego JOZEF 


Swięty., przeczyfty Oblubieniec przez (wo—. 


ię pomiárkowán4. wnętrzney zabawy či- 
chość , ktorey. przeftrzegając ofłrożnie, y 
Duchem. podniesiony, wewnątrz, do. uwagi 
nieiákiey. Niebieskiey , czynił fpofobność y 


dawał mieyfce, aby. ( według iey. także in-. 


tencyi ) Przenayswictízey. (woiey Oblu- 


bienicy , toż. czynić bardzo wybornie woól.. 


no bylo... 

203. Czáfem też oboje, fimi. z fobą. 
fię rozmawiali, y wiele rzeczy o zbawie- 
niu fwoiey dufzy przytacząjąc, miłosierdzie 


Boskie, przysčie. Meflyafza, proroctwa a. 


nim ftarozakonnym Qycom uczynione, y 
inne talemnice y skrytości, Naywyżfzego 
BOGA rozważali. W tey. zás.drodze rzecz 
fię wielce- džiwna: Swietemu. JOZEFOWI 
przytrafiła, Tenże Oblubienicę fwoię, u= 
przeymą wielce kochať miłością, 4 tą Swię- 
tą y czyftą, przez ofobliwą łaskę y zrzą- 
dzenie miłóśći Boskiey ze wfzech. ftron 
pomiarkowane. A procz tego. przywileju 
(dofyc niepoipolitego ) był ten mąż Swie- 


ty konftytucyi y humoru znácnego. oby-. 


czayny , przyiemny, powolny, y cichy, 
4to wfzytko: przezorne wnim niejakie, á 
pełne miłośći ftaranie: wzniecało , ktorego 
także zaraz na początku dodawała znamie- 
nita fwiątobliwość y okazałość , w.przedži:. 
wney iego Oblubienicy , iako' wizerunku 
Niebieskiemi darami: y faskami obfituigcym 
poblisku. jaśnie doyrzana. Więc ten máž 
Święty, o Bogarodźicę Pannę, wielce fię 
trolzcząc y fłaraigc, częftokroć fię pytał , 
iezli nie osłabiała ? iezli fię nie zfacygowi= 
ła? iezli wczym dopomoc. iey, y wygodę u- 
czynić nietrzeba? A tym czálem, že już 
Naydoftoynieyfza Krolowa Niebieska Słowa 


Wčielonego > Boski ogień w Pźnieńskim_» 
fwoim przybytku nośła. Swięty ten Pá- 
tryárchá JOZEF doznawał:n4 fobie, ( nie- 
wiedząc iednak zkądby.to było) nowe iakieś 
ferdecznych afektow wzňiecenie, ktore w 
konwerlacyi y słowach Nayukochańfzey_» 
Obłabienicy fwoiey , na jego (ie dufzy po- 
kazywało, przeto nie tylko w.mifośći Bo- 
skiey. nad zwyczay czuł fig zapalonym, śle 
też y. w poznaniu niejakim głębokim taie- 
mnic , o ktorych fię wzmianką tráfiáľa, iá- 
koby za wnętrznym promieniem, y no= 
wym. swiárfem fpufzczonym , wDuchu fię 
poftrzegł: wzniefionym, y pokrzepionym, 
Aim dąley {zli w drodze , o- Boskich rzę= 
cząch „rozmawiający , tym fię bardźiey po- 
mienione łaski wzmagały, tak, iż prawie 
iuż poznawał. niezwyczayney. tey rzeczy 
bydź przyczyną, fime. słowa Przenayświęt- 
fzey Oblubienicy fwoiey, ktore nieiako 
przenikając wgłąb ferce iego , Boską miło- 
śćią wolą zapalały. 

204. Táki zaś byf ten nowy y nie- 
zwyczayny.skutek, że Swięty , chociaż tež 
poniekąd przezorny y ofttożny, niśmogł go 
żadną. miarą pokryć, y nie uważąc A 
chočiažči wiedżia, że fię to wfzytko zá (prá- 
wą.y.pomocą Nayczyftízey. Oblubienicy 
fwoiey džiaťo, y žeby. niemniey tákže. » 
wdžieczna, iako y cudowna tá byłą wiádo- 
mość, o przyczynie ktoreyby (ie bez pľo- 
chey ciekawości słuiznie mogł dowiedźieć, 
ztym. wfzytkim iedaak , dla znamienitey 
fwoiey. skromnośći nie (miał fię o co pytać: 
za. zrządzeniem bez. wątpienia Boskim , 
gdyż ielzcze nie było czafu, aby zasemnice 
Krolewika wtedy poznať, ktora była w ży- 
wocie Panieńskim utajona, Tod: 12,v,7, ÅA- 
toli. Naydoftoynieyfza Panna. Oblubieňcá. s 
fwego pilnie uważała, y poznawfzy wizyt- 
ko, co lię w.fercu iego fekretnie działo, rzecz 
według fwoiey. roftropnośći dobrze roz- 
trząlnąwfzy, ná ten czas iuż w. myśli fwo- 
iey niejako zważyła, że koniecznie według 
przyrodzonego zwycząin. należało ponie— 
kąd, aby. Swięta brzemienność iey. byłą 
obiáwiona, áni żadną miarą przed ukochá- 
nym, y czyftym Oblubieňcem fwoim.-, nie 
mogła bydž utajona. A chočiažže niewie- 
dziáľá na ten czas, Przeczyfta Pánná o. fpo- 
fobie, ktorym. BOG. te miał taięmnicę ob- 
jawić , aroli iednak lubo. rozkazánia, áni 
zlecenia. nie miała. od Pana, dla tegoby z 
nią. więc taicby. fię powinna była, (amaiey 
przedźiwna roftropnosé. y przezornosť, do 
dała dofyć odwagi y rady, že to rzecz 
przyzwoita była, z taką fię taiemnicą y 
wízytkich taiemnic pierwfzym záczečiem 
nie wydawać, A tak cale chowała to w skry- 
tości, y stowká o tym przed Oblubieńcem 
fwoim nie namieniatąc, ani w tey okazyi , 


ani wprzod przy zviáftowániu Anjelskim > 
5 IE 


ani 
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śni ná ten czas, gdy Swięty JOZEF po- 
ftrzeglzy zywot nofzącą( iako fię czafu iwe- 
go powie ) wielkim byf troskiem zdięty. 
205. O! przedżiwne zamilknienie ! 
a roftropnošči! więkfza niż ludzka : Nay= 
doftoynieylza Panna, to wfzytko Boskiey 
poleca Opatrzności , czekálac coby od niey 
zA ordynans wylzedł, czuła zaś iednak w 
fobie troskliwość niejaką y frafunek, ztąd 
pochodzący > iż upátrowáfa iáką miał čie- 
faką odnieść ranę ná fwym fercu Święty 
iey Oblubieniec, 4 nie widac było fpolo= 


bu iakoby zabieżeć było temu, y wprzod ' 


o pomocy radźić, Tenże pomnażał fię fra- 
fonek; gdy uwažáfá , iakie ten Święty O- 
blubieniec o niey ftaranie, á przy ftaraniu 
miłość, y znowu wtey miłośći miał tro- 
śkliwość , ktorey wet zá wet przečie oddać 
przyzwoito było, nawet ileby można», 
wrodzona tego powinność potrzebowálá, 
Przeto ofobliwe do BOGA modlitwy czy- 
niła» przed obliczem iego Pańskim , o- 
Świadczaiąc, y pokazując eo zá afekt iego 
był fobie» co zá ftáránie y uśilność w za- 
biegu do usługi: iako też y to, co lámemu 
temu Swiętemu JOZEFOWI, wowey przy- 
padaiąccy okázyi do ratowania y pomoc 
było potrzebnego, przed Boskim wyražitá 
Majefłactemi uprafzaiąc we izytkim o Bo- 
ską przytomność , kierowanie, y pomoc, 
Awtym lamym zaftanowieniu lie. nad tą 
tajemnicą Przeczyfta Panna, známienita ná 
nowe, A prawie heroiczne Akty wiáry, ná- 
džiei „ miłośći , roftropnośći , pokory , Čier- 
pliwóśći, y mężnośći wydawała z. liebie , 
trzymając lie we wífzytkim> w mierze swi4- 
tobliwośći zupełney , zawfze bowiem, y w 
każdey rzeczy co było doskonałego, tego 
tiş chwytała. 

206, Była tedy tá pierwfza drogá, 
y pielgrzymítwo od Wćielonego Słowa u- 
czynione, dnia czwartego, po iego ná ten 
świat przyśćiu, nie. mogła bowiem daley 
odkładać gorąca iego miłość, žeby nie zá- 
raz począł zapalać owego ognia, ktory 
przyfzedł zesláč ná Świat, zá znamieni- 
tym. ludzkiego ufprawiedłiwienia począt- 
kiem , w Świętym. fwoim Poprzedniku u- 
czynionym. A toż (amo polpiefzenie > w 
Przenayświętizą także Matkę fwoię wiewał, 
aby y ona powitawizy , z skwapliwośćią izła 
niwiedźić Elzbietę.  Scała fię wtey oká— 
ayi Bogárodžica Panna, prawdźiwemu Sám 
łomonowi, nákíztale powozu albo lektyki 
do nofzenia, było zaś to nofene cale droż- 
(ze, ozdobnieylze , y wygodnieyfze nad 
owo pierwízego Salomona, Cani: 3. V, 9a do 
ktorego lię od niego w pieniach przyrowny- 
wa : á przeto tym fpolobem daleko takze 
chwalebnieyiza, przyjemnieyfza, y wípá- 
nializa ta droga Jednorodzonego Syna_» 
Przedwiecznego Oycá , polłępował bowiem 


w Ipokoyney cichości , fpoczywaiąc w Pa- 
nieńskim przybytku Mátki fwoiey , oply- 
wáigc w roskofzy miłośći, zktorey go Mát- 
ká iego Swięta czcią głęboką fzanowała , 
błogosławiła, upátrowáľá, znim rozma 
wiała , iego słuchała, y iemu odpowieda- 
ła, 4 lámáž oná iedyna, ktora była żywą 
Naywyžízego Krolá skarbnicą , nayotobli- 
wfzy y nayochronnieyfzy takiey tálemni- 
cy gabinet, iemu oddawała pokłon zá fie- 
bie fáme. y zá cały narod ludzki, czyniąc 
lepiey y obfičiey, aniżeli to mogli ludźie 
wfzylcy, y wízylcy welpoľ uczynić AE- 
jołowić. 

107: Wtey zaś drodze, ktora przez 
cztery dni trwała, Swięći podrożni, MA- 
RYA y JOZEF nie tylko w tych cnotách, 
ktore BOGA iako zá cel fwoy máig, y iD- 
nych także wnętrznych tylko fię wpráwiá- 
li, áletež wwielu innych uczynkách mi- 
łośći ku bliżniemu : nie poprożnowała bo+ 


wiem ich faskawość, kiedykolwiek nędz= . 


nych y fłrapionych przed iobą miała. Nie 
we wfytkich gofpodach iednakiego dozna- 
wali przyiečia, niektorzy bowiem według 
fwego wrodzonego grubiáňitwá , furowo y 
nieludzko z domu fwego ich odrzucali, in- 
ni zás przećiwnie , łską Boska poprzedze- 
ni, zwielką ich przyjmowali ochota y mi- 
losčiy, Nikomu zaś Matka mifośierdźia, 
ktoreby mogła przynieść wipomożenie te= 
go nie odmawiała : 4 przeto z wielkim prze- 
mysłem , ná to godziła , iż gdźie tylka 
przyftoynie mogła, do ubogich , chorych » 
y ftrapronych lię udawała, ich nawiedzała, 
opátrzeniem ich fwoim racowała , a przy- 
tym bolešči ich uímierzáfá, — Niechce fię 
dłużey bawić nád opowiadaniem wizytkie- 
go, y każdey rzeczy z olobna , ktote fig 
przytrafły. To iednak nie zamilczę, co lię 
izczęśliwie niektorey ehorey białogłowie 
przydało, na ktorą Niebieska Krolowa, idge 
przez niciákie mieylce, dniá pierwizego 
tey drogi napadia, Upraizáfá ią miłości- 
wa Matka, y wzrufzona ferdecznym nicia. 
kim politowaniem nád iey choroby, kto- 
ra Ćięfzka była y gwałtowna, zážyfá wła- 
dzy twoiey , fobie iako Pani ftworzonych. 
rzeczy przyzwoitey , rozkazášá gorączce, 
aby uftała y odftąpiła, także, aby tig hu- 
mory do przyrodzonego porządku y uita- 
nowienia zwyczáynym pomiárkowániem -s 
wročify, Mocą tedy rozkazania tego, y 
słodkiey nader przytomności Naydoftoy - 
nieylzey Nieba Krolowy , chora od gwał- 
towney niemocy zaraz uwolniona , y od 
słabośći čiaťá y bolow uzdrowiona, w du- 
chu także y ná fiłach dulzy pokrzepiona , 
y uleczona ieft, tak dalece, że potym da 
Świętego y doskonałego poltepowáfá życia, 
ofobliwie dla tego, że w iey iercu głęboko 
złożona y wlepiona byłą trwale pamięć , y: 
po 
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poftáč Ťáskáwey lekarki , y odżywicielki 


dwoiey» z gorącą oraz ku nicy nader mi- 


dosćig, luboć Przebłogosławioney Panny > 
odtąd więcey nie widźiała, Ani ten cud był 
ogłofzony, 

208. Zatym. Przenayświętiza Boga- 
rodžicá Panna, y JOZEF Swięty, prowá- 
dząc droge fwoię,. czwartego dnia w mie- 
ście Juda, gdżie mięfzkali Elzbieta y Zácha- 
ryafz, ftaoęli, Było to imię Juda włafne, 
y iedynie nadane mieyfcu tamtemu, gdzie 
ná ten czás Swiętego JANA Rodżice, żyćia 
prowadzili przemielzkiwáigc ? ták bowiem 
S: Łukafz Ewaángeliftá oznaymuie, názy- 
wając to Miáfto ada: luboč tľamácze Pi- 
fma Swiętey Ewángelíj, pofpoličie trzymá— 
ią, že to imię nieieft włafne miaftu nádá- 
ne, gdžie przemiefzkiwała Elzbieta y Zá- 
charyafz , ale raczey krainy owey, ktora fię 
mazywśłź Juda, albo Judzka, tym fpofo- 
bem, iáko fię nazywśią,od tegoż także Ewan- 
gelifty, gornym kraiem Judzkim gory owe, 
ktore od {trony południowey przy Jerozo- 
Jimie ciągną fię ku południu, Co zaś mnie 
ieft oznávmiono , znaczy, žeto miafto ná- 
zwane było Juda, y Ewángeliftá włalnym 
go imieniem wfpomina, chociaż tłumacze 
ty. Doktorowie rozumieią podtym imieniem 
juda, Prowincyg y kray, do ktorego to miá- 
dło należało. Przýczyná-záś tego ná-tym 
zawisła; bo to Miáfto, ktorefię zwało Juda, 
w: kilka lat po śmierci Chrytłufowey zbu- 
xzone było , ztąd że Tłumacze żadney pa: 
smiątki, ani znaku tego Miafta znaleść nie- 
mogli, urosło mniemanie > iakoby S. Łu- 
kafz przez imię Judé, rozumiał bydź krai- 
nę» 4-nie mieyfce iakie pewne, 4. ztąd fię 
także wizczęła rożność zdania, coby to zá 
Miafto było , gdżie Przenayświętfza Matką 
Bolka Swiętg Elzbietg. krewną fwoię-na= 
wiedźiłź. 

209. Przeto gdy z postufzeńftwa: do 
tego ieftem przywiedžiona, abym to ( dla 
uchronienia fię podeyrzenia o wznawiśnie 
jakich rzeczy, łatwo podobno ztąd wyni- 
káč mogącego ) należycie opowiedziała», 
gdy to, co:mi zwierzchność nakazała, przy- 
zworcie wy konałam , twierdzę, že dom Zá- 
charyafza y Elzbiety , wktorym odpráwily 
fię te náwiedžiny , był ná tymże mieyfcu , 
gdźie teraz z powinnym ufzanowaniem, tež 
4ame taiemnice, dla nabożeńłtwa y pielgrzy- 
mowánia, od zbiegających fię ná to miey— 
fce wiernych» lub wfwiętey owey Pale- 
#tyníkiey kraine żyjących miefzkańcow, by- 
Wwáis obchodzone, v w pofzanowaniu mia 
me, Achočiaž po wiele rázy pomiemone 
Miáfto Juda, w ktorym był ten dom sła- 
wny Zácháryalzá, z gruntu było obalone , 
nie dopuśćił iednák BOG Wfzechmogący» 
w zapomnienie iakie, y zatrzeć, albo rui- 
nami zawalić micylcá ták uczćiwego, y tak 


wielkiemi taiemnicami wsławionego , przy 
śćiem, y dofyc znacznym pomiefzkaniem 
Naychwalebnieyfzey Panny, á nawet fame- 
goż Chryftufa. Pana, Swiętego także JANA 
Chrzciciela, y iego Rodžicow. poświęconego, 
A tak Bofkim światłem objaśnieni dawnych 
czálow wierni, wyftawili na tamtym miey- 
fcu położone Kościoły, y mieyfcá Święte 
pobudowałi : y bez wątpienia zá tym olwie- 
ceniem, przy podaniu także , od pierwfzych 
jefzcze bardze dobrze tych rzeczy wiádo- 
mych Chrześćian. odebránym , wízyckiey 
tey prawdy dofzedfzy, na. wieczyfłą ták 
przedźiwnych taiemnic pamiątkę, rozwaliny 
ponápráwiáli, abyśmy y my tych czalow 
poślednieyfzych żyjący , ztey łafki požytá 
ku doftąpili, y prawdźiwą Wiáre katolicką 
w Świętych tamtych odkupienia nalzego_» 
śladach wyználi. 

210, Dodalfzey o tym wiadomości, 
trzeba y to zważyć , iako fzátan, dofzed= 
fzy przy śmierći Chryftufa Páná nafzego», 
iego utaionego Boftwá > y nalzego odkupie: 
nia, z niezmierney zapálczywosči cale na to 
godżił , aby: zgtádýi3.0 nim pamszgć iako Jere- 
miaf MOWI 11, V. !9. mó Żiemń žyiacych , nie 
mniey także záwžiety ná slády Mátki iego 
Nayswietízey. J ták dokazať, že fam krzyż 
zbawienny iuż.był w żiemi zakopany , po- 
tym zaś do więżienia w Perfyą zabrany» y, 
tymże umysłem ná zgładzemie y obálenie 
innych także mieyic Świętych. godzi. Z 
kąd y to pofzło, že Niebielcy Duchowie, 
po wiele razy z mieylcá. ná mieyfce (ię brá- 
lr, y przenośili Uczciwy ow y Świętyydo— 
mek Lauretáňíki, gdyż bôwiem ten Ťmok 
piekielny , ktory daremną chociaż, atoli ie- 
dnak nieuftanną zapalczywośćią walczy. 
przećiwko Niebielkiey Krołowy , obywáte- 


low chęci przywiodł był do tego, aby owę ` 


Świętą Skarbnicę y pobożności przybytek, 
gdzie BOG Wfzechmogący tálemnice. Wcie- 
lenia odprawił, obalili, y rozrzučili. Aprzez 
tęż chytrość złośliwą fzatańiką, zniesio= 
ne ieft Miáfto dawne Juda» częścią przez 
gnufaość obywátelow> ktorzy powoli mi- 
izczeli, częścią przez niefzczęśliwe przypadki 
y-czafow zawieruchy : nie dopuści iednak 
Pan BOG, aby dom ten Zácháryalzow.s, 
la znacznych taiemnic , ktore fig w mim» 
ftaty, miał bydź obalony, y wcále znie- 
Ślony» 

211. To Miafto Judá , iako (ie iuž 
rzekło , było odległe od Nazaretu ná mil 
dwádzieáciá fiedm , 40d lerozolimy trochę 
mniey álbo więcey ná dwie, ku tey ftronie, 
zkad fię poczyna potok Sorek w. gorach s 
Judzkich, Po Narodzeniu zaś. JANA Świę- 
tego, y odeśćiu Przebłogosławioney Pánny 
y S. JOZE FA, na powrot do“ Nazaretu , 
miała S. Elzbieta. obiawienie , w ktorym.» 
widźiałśiako niewinniątkom Bethleemfkim, , 

y oko- 


E WY: 


Część druga 


y okoliczney krainy, klęfka wielka, y utra- 
pienie w pretce iuž naftępować miało. A 
chociaż to objawienie było pofpolite, bez 
okolicznośći y wyrażenia partykularnego, 
iednakże przez nie wzrufzona ieft Matka» 
JANA S. aby z Maľžonkiem (woim Záchá- 
ryafzem odftąpiwizy Miáftá Judy , przenie- 
sli ię do Miafta Hebron , olm mil mniey ál- 
bo więcey od Jerozolimy odległego. Y tak 
uczynili, á bardzo łatwo: bo byli dofta- 
tnimi Szláchetnymi, 4 nie tylko w Judžie y 
Hebronie , ale y poinnych także mieyfcach 
miefzkania y pofleffye fwoie y dobra máig- 
cymi, Kiedy zaś potym Przenayświętfza-s 
Bogárodžicá Panna, y ukochany iey Święty 
Oblubieniec JOZEF, pofzli do Egiptu, u- 
chodząc przed okrucieńftwem Herodowym, 
co fię przytrafiło w kilka miefięcy po Ná- 
rodzeniu Chryftufowym , 4 zatym trochę » 
więcey po Narodzeniu S. JANA, ná ten czas 
S. Elzbieta y S. Zacharyafz przemielzkiwáli 
w Hebronie. Zácháryaíz też potym czwar- 
tego miešigcá po Nádrodzeniu Chryftufo- 
wym , A wdźieśięć po Narodzonym Synu.» 
fwoim JANIE» zfzedł ztego świata, A tak 
zda mi fię bydž dolyč na ułatwienie rzu- 
coney wątpliwości, y na ugruntowanie dá- 
ney wiadomości , że włafnie dom Narodze- 
nia nie był w Jerozolimie , ani w Bethleem, 
ani w Hebron, ale w Mieście, ktore fię ná- 
zywało Juss, ]tak zá obiafnieniem Bo— 
fkicy światłości, poznałam y dolzłą tego, 
nie ináczey, iako y innych taiemnic prze— 
dziwney tey hiftoyi, y znowu powtornie 
toż igft namieniono przez Anjoła Świętego, 
ktoregom liç pod posłuszenftwem drugi raz 
pytać muśjafa. 

212. Do tego tedy Miafta Judy, y 
do domu.Záchárya!zá przylzli MARYA Nay- 
swietíza Bogárodžicá Panna, y JOZEF Ob- 
lubieniec iey Pánieňíki, Poprzedźił jednak 
JOZEF, iákoby przyśćie Panny oznaymu- 
ic, więc ogłofiwizy (ie powitał mielzkáň- 
cow mowiąc: Pan zwam: niech bedjie, y 
p duke wefe [moig niechay iajka nápelní. By- 
Ja też y lama S, Elzbieta iuż upomniona, 
zá obiawieniem Bofkim, że MARYA Na- 
záraníka krewna twoia wyfzła ná twoie nå- 
wiedžiny. Alubo wtym objawieniu zro- 
zumiała, że Pánná Błogosławiona przypo— 
dobana była oczom Bofkim wielce, táje- 
mnicá iednak Macierzyńftwa Bofkiego wiá- 
doma icy nie byłą, Aż gdy obiedwie. » 
y fame z foba ię potkawizy , wzajemnie fig 
zfobą przywitały, y mile przyvulify. Wy- 
fzfa tedy Elzbieta coprędzey wtowárzy— 
ftwie niektorych fwoich domowych ná przy- 
witánie Błogosławicney Panny MARY]. 
Ktora iako pokornieylza y w latach młodfza, 
uprzedźła w powitaniu krewną fwoię mo- 
wiąc, Pan z toba niech bedjie kochana przyiqe 


ćieiko y krewna moia. Odpowiedziała Elzbie- . 


tá: Tenże Pan niech či mdorodžt „ żeś mi przy 
(id taka počiecbe fþrowadýiče — Uczyniwízy 
to w przod powitanie, wefzły z {obą w dom 
Zacharyalza, gdżie potym gdy zfobą obie- 
dwie odelzły y láme tylko zofławały, to g 
przytrafiło, co w naftępuiącym rozdżiale-s 
powiem, 


Náuká od Przenayświęt ley Bogára- 
dźicy Pánny dana. 


213,4 “Orko moiź, ieżeli duízá ludzka.s 
przynależyćie o dobrych uczyn— 
kach y pełnieniu Bofkiego posłufzeńitwa , 
w fercu fwoim uwagę chowa, rozumiejąc 
że to rofkázuie dla fwoiey chwały , wielką 
łatwość wtym uzna (práwowániu, y miłą 
słodycz odnieśie to wfzytko czyniąc, A po- 
tym także prętką przezorność w dalizym 
prowadzeniu» y zakończeniu. Te zaś Íkut- 
ki (z świadkami, co wnich zá prawda, y 
pożytek lię zawiera. jednakże tego nie mo- 
że doświadczyć ta dufzą, chyba gdy fię Zu 
pełnie podda BOGU, fzczegulnie w upo= 
dobaniu Bofkim oczy fwoie zątopiwfzy > 
aby z ochotą słuchała, á prętko wykonała, 
o wízytkiey włalney wygodžie y iprzyianiu 
Íwoim , že cale zápomniawízy ná wzor-s 
wiernego sługi , ktory wfzelakim ftáraniem 
ná to godzi, aby czynił wolą Pana fwego, a 
nie włafną fwoię. A tác ieit przednie wybor= 
na, y wízelákiego dobra pełna praca posłu- 
fzeńttwa, y fpofob wfzytkim či w prawdžie 
rozumnym kreaturom, ale naybárdžiey za- 
konnym ofobom powinien bydż w używa- 
niu, oni bowiem przez uczynioną obictni- 
ce y śluby» f do niego obowiązani. Ty 
także kochanko, abys go dofkonále poięła, 
pilnie uważay, ziakim poważaniem Da- 
wid, na wielu mieyícách wipomina o przy= 
kazaniach Pańikich, o słowach iego, o fpra- 
wiedliwosčiách y fkutkach , ktore kiedyś 
w ukoronowanym Proroku fámymže fpra- 
wiły, y podźiś dzień w dufzach rożnych.» 
fprawuią: Powiáda bowiem, je daia umic— 
zetność dźieciom Efal; ng, że utefeláta fercá 
ludzkie, Efal: 18, że oczy oswiecaia dufíne, że 
fa lampa nogom icgo, že fa flodfe nada 'miodo- 
wy plafier, ze fa pojadáne, y Kacowane nád 
zloto y kamienie drogie, A to zaifte poddá— 
nie fię y ochota do woli Boíkiey y prawą 
iego, famego Ducha meżem według ferca_ 
Bożego uczynsto, Reg: 13, V. 14, takich bo- 
wiem sług y przyiaćioł fwoich Májeftat Bo- 
fki potrzebuie, 
214. Przetoze wfzelakim fzacunkiem 
corko moja, miey wzgląd na fprawy cnot 
y dofkonałośći , ktore wielz, że fą Pánu twee 


mu przyjemne, žadney znich lekce obie | 


nie waż , žadney fię nie opieray, żadney nie 

mijay, iakożkolwiek twoią przyrodzona.s 

ixfonność y naturą chciałaby temu przeczyć 
cho- 
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Miflycznego Miáfld Bożego, 


chociażby też słabości twoiey ćiefzko ygwaft 
przyfzło uczynić, Ufay w Pánu, chwyć 
lie pracy» á bez odwłoki moc Bolka y wła- 
dza przełamie trudnośći, y natychmiaft zá 
fzczesliwym nauczyiz fię dofwiadczeniem .» 
ge ćrejar Páňfki lekki, y 141zmo żego flodkse Mai: 
tle W 30. Pan tež bynaymniey nie záwiodť 
to mowiąc, iako niektorzy gnuśni y ofpali 
ludžie rozumieią, ktorzy przez fwoię ni~ 
kczemność, y niedowiarftwo, tę prawdę.» 
zbić , y osłabić uśiłuią, Chcę też także, 
abyś ná przykład tey moiey dofkonafośći 
pilnie pamiętafa o łafce, ktorą mię dobroć: 
Bofka uraczyła, wtym ofobliwie, że ná- 
dane było fercu memu niciákie ścisłe poli- 
towanie , y wnętrzne: miłośierdźie ku krea- 
turom, iako ku džieťu Wfzechmocney ręki 
Bofkiey, od iego Opatrzności y iftoty S$cwo— 
rzyčielá zawisłym, Zá powodem tego mi- 
došierdžia , fzukałam wefprzeć, pociefzyć „. 
podźwignąć y umocnic wfzytkie prawie du- 
ize, y według przyrodzonego áfekru ubo- 
lewaiącego ferca, dodawałam wízelákiego 
dobrá, ták co do ducha, iako co do Ciała s 
należy: ánim komu chočiažby był nay— 
złośliwizym grzefznikiem, nieżyczyła by + 
naymniey żadney przeciwności, y owizem 
do tychże fimych fkłonnieyfza we mnie» 
chęć była, ták: y że ferce moie wielką_» 
śiłą politowania: do nich fię miáľo, y o ich 
zbawieniu obmyślało, — A ztad. też owa. 
trofkliwość umysłu mego powitała , dla» 
frafunku, ktory miał podiąć Oblubieniec.s 
moy JOZEF, widźiawizy mię ciężarną >» 
temu bowiem bárdžiey obowiązana byłam, 
niżeli innym wizytkim. Fymże politowá- 
nia afektem fzczegulnie byłam wzniesiona 
ku nędznym, chorym, y itrapionym, tym 
wfzytkim , ná podanie ratunku y pomocy, 
Jożąc moie pilne ftáránie. — Wczym tež.» 
chcę, abyś za przyłożeniem znamienitey ro- 


ftropnośći mnie nasladowała według tego. 


coś wyrozumiałź, 


ROZDZIAŁ XVIL 


Powitanie, ktore uczyniła Krolowa 
Niebieľka Świętey Elzbiećie , y 
poświęcenie IANA Świętego. 


AIS, gz už miesięcy wyfzło, iak zofta- 

da ciężarną Swięta Elzbieta , 4 ie- 
fzczé iakoby w klatce Máčierzyňíkiego ży 
wota zawarty, przyfzły ow wielki Chryftulá 
Pana Mórfzałek zofławał , kiedy Przenay- 
świętlza Bogarodźica Panna do domu Zá- 
charyafzowego przyfzła, Ułożenie ciała 
niemowlęcia JANA , według przyrodzongo 
porządku dolyc było dofkonałe, y zupeł- 
ne,'y to iefzcze coś więcey nad zwyczay, 
dla zqamienitego cudu , ktorylig w niepło- 


T2 


>) 
dney Matce przy iego pokazał kac, 
iako też że był (poťobiony ná przyięćiew 
celniezízey ze wfzytkich urodzonych z bia- 
dogľow džieči, świątobliwośći u BOGA, 1uż 
mu ná ten czas zgotowaney. jednakże w 
tedy duízá iego, iefzcze pofpolitą nocą , y 
grzechowymi čiemnosčiámi w Adámie zá- 
ciągnionymi pokryta była, nie ináczey i4- 
ko y inni Synowie pierwfzego tego Rodži- 
ca y Przodka, pofpolitego całego Narodu 
ludzkiego. Aze. przez moc powizechnegó 
prawa nikt niemože odebrać światła łAfki, 
chybá že pierwey przez narodzenie doydžie 
światła SŤonecznego ten świat oswiecáigce- 
go, przeto po grzechu pierwfzym popeľ- 
nionym , ktory liç z naturą zaraz przybie- 
ra, żywot Mačierzyníki. więżieniem 1eft y 
tarafem, wktorym. wfzyfcy my obwinieni, 
w Adamie, głownym przeftepítwem Oyco- 
wíkim przytrzymani,bywamy: Wielkiemu 
fwemu. Prorokowi, y Marfzałkowi poftano- 
wit Chryftus Pan, przez wyśmienite to fwo- . 
ie dobrodžieyftwo, uczynić uwolnienie, zá 
poprzedzeniem fafki oświecenia, y. zá na- 
daniem u/prźwieśliwienia, (zoftego zaraz mie- 
fiąca , Ikoro go Matka iego Elzbictá poczę- 
44.w žywočie, aby tym fpofobem iego świą- 
tobliwość tak (zczegulnym doftoieň(twem.» 
byłą znamienica , iako urząd Mórtzałka, y, 
Chrzeićielą. miał bydź.iego ofobliwy. 

216. ZA uczynionym pierwizym o% 
wym powitaniem, gdy Przenayświętiza Pan- 
ná krewną (woię Elzbietę pozdrowiła, obie- 
dwie: ną ftronę. odefzły , aby ofobno zloby 
fame były» iako fię na końcu blifkiego roz- 
dżiału powiedżiąło, Tu záš iak prętko zno- 
wu. Matka fálkáwa, fwoię powinowatą przy- 
witała mowiąc : Niechć: aa B O G zdrotvic.s 
pokrewna y naymilfka moid „ y Bojkie iego 
światło mech či ťajke wyśmiadczy y żyćie. U- 
słyfzawfzy ten głos Przenayświętlzey MA- 
RYI Panny, natychmiaft Święta Elzbieta» 
Duchem Swiętym napełniona była, y we- 
wiigrz ofwiecona, że tegoż famego mo== 
mentu. wielce wyfokie y głębokie fkrytosci 
y talemnice poznátáš. A to ják ná famey 
Matce Elzbiečie, ták y na džiečiečiu tegoż 
czálu coś niezwyczńynego w żywocie Máčie- 
rzyńskim czuiącym „ (práwy y skutki były 
Wynikái4ce. od. przytomności Przedwieczne- 
go Słowa. w žywočie Panieńskim Wcielo= 
nego: zkąd przybrawfzy głolu Mátki fwo- 
iey , iako iakiego inftrumentu, zaczął uży- 
wać mocy od Przedwiecznego Qyca fobie 
ná zbawienie y ufprawiedliwienie daíz , iá- 
ko prawdžiwemu y iedynemu Odkupičielo. 
wi ich nádáney. Tey zás władzy że iako 
człek używał» á do tego ieizcze we wne- 
trznošsčiách Macierzyńskich w drobnym_» 
bardzo ćiafku» dopiero ofm dni, iako po= 
czętego , przeto (rzecz cale niesťyeháneso 
cudu ) w poftáći y ułożeniu pokornym» dô 
mo- 


76 || Część druga 


modlitwy przyftofowanym, prosiť, y od 
Niebieskiego Oycá žebraľ o poswigcenie » 
JANA Poprzedniká fwego , co także od 
TKOYCY Przenayświętizey uprosiť, 

217. Trzečim był Swięty JAN, ie- 
fzcze. zoftálacy w Maćierzyńskim żywocie , 
zá ktorego (am Chryftus Pan Zbawiciel nálz, 
także też w Panieńskich będąc położony 
wnętrznośćiach , modliť fię w (zczegulnośćie 
Pierwfzą bowiem była tá, ktora w każdey 
prreogátywie, rey prowadżi Przenayświęt- 
fza Matka y Panna MARYA, zá ktorą dže- 
kuiąc Oycu Przedwiecznemu , naypierwey 
fię modliť: drugie mieylce w modlitwie.» 
Chryftufowey obiął fam Panieński Oblu« 
niec JOZEF S. według uczynioney powie- 
śći w rozdžiale 12, Trzeči zatym wofo— 
bliwey modlitwie w (zczegulnosči za pe- 
wnych, y od lámego Pana náznáczonych y 
wymienionych przypadł JAN Swięty, Már- 
fzalek y Poprzednik iego. Taka ilčie była 
śzczęśliwość y wyfwobodzenie JANA. Y 
ná ten czas Chryftus Pan Zbawiciel nafz , 
Qycu Przedwiecznemu zasługi fwoie , mę- 
kę y śmierć, ktorą miał podiąć zá ludzkie 
zbawienie pokazał, á wmocy y iednośći 
„tego wfzytkiego, poświęcenie dufzy iego» 
Wyiednať, wyznaczając y wymieniaiąc ofo- 
bę dżiećięćia , ktore fię miało Świętym uro- 
dzić, aby był Poprzednikiem iego y Marfzał- 
kiem , y dał świadectwo światu o przyśćiu 
iego, przygotowawizy fercá ludzkie, aby 
go uznali y przyięli. - Aby tedy tak wybor- 
ney Ofobie, do tak wielkiego urzędu przy- 
zwoite v ftofuigec fię łaski, dary, y fawory 
nadane były, fam nawet jednorodzony.» 
Syn Boski y Panieński, w ten fpofob, iá- 
ko fię powiedźiało prosiť, á Očiec Niebie= 
ski ná prośbę Synowsk4 we wfzytkim po- 
zwolił, 

218, Ato wfzytko pierwey fię zaifte 
ftafo, niżeli ię Przenayświętiza Panna z po- 
zdrowieniem Elzbiety odezwała, Gdy zás 
Krolowa Niebieska przerzeczonymi słowy, 
powitanie iwoie zaczęła, weyrzał BOG ná 
džiečie w żywocie Elzbiety będące, nadając 
mu doskonały rozum, ofobliwymi nieraki- 
mi go polifkámi olwiecaiąc , że lię przygo- 
tował w též tropy poznać y rozumieć to, 
xo fię ku dobru rego dźiało, Zá przyftapie- 
niem tedy takiego przygotowania, oczy- 
fzczony ieft od zmazy pierworodnego grze» 
chu, y poświęcony, a gdy ten zniego znie- 
fiony > za Syna Boskiego przyfpofobionego 
wezwany, y owizem zaraz napełniony ieft 
Duchem Swiętym, ze wfzytkim doftatkiem, 
obfitośćią, y zupełnośćią łaski, darow, y 
cnot, przy poświęceniu także wfzytkich 
jego mocy „4 pod władzą rozumu danych, 
y wprawionych tak, że prawdźiwie na ten 
czas (ie fpeľniŤo, co Święty Gábryel Ar- 
chánioť rzekł do Zácháryalzá , iż ták Syn 


iego miał bydź nápelniony Duchem. Swietym.>, 
zaraz od żywota Matki fipoiey, Tegoż láme- 
gó czálu nayfzczęśliwfze to dżiećię z miey- 
ica iwego, gdźie zofławał, ogłądał Słowo 
Wčielone, iakoby ziakiey wyftawy, y ál- 
tany, po obu bokach żywota Macierzyftego 
wykłzcałcowaney , á na podobieńftwo fzkła 
przezroczyftey , tudźiefz ná przećiwko má- 
iąc przed fobą wnętrzności Przenayświęt= 
izey MARYI Panny, nád czyfty krytztał 
iaśnieyfze, gdžie widząc Stworce y. Odku- 
piciela fwego w przybytku fpoczywóiącego, 
upadízy na kolana , adorował y uczčiť, 
A to wzrulzenie, y iposkoczenie owo rádo- 
fne było, ktore Święta Matką Elzbietá. s 
w džiečiečiu, y żywocie fwoim poczuł4-». 
Wiele innych áktow mocą tego dobrodžiey« 
ftwa, uczynił Swięty JAN malenki, fprawu= 
iąc rozmaitych rodzajow cnoty, jako to 
wiary, nádžiei, miłośći, Religji, pobožno- 
śći, pokory, wdźięcznośći, y ktorekolwiek 
tám tylko mogłyby fię odprawić. Od te- 
go czafu, bez odwłoki począł fobie zasłu- 
gować , y pomnažáč fię w świątobliwośći 
ktorey na potym nigdy nie pozbył, ani kie- 
dy przeftať, żeby w czerftwosči wizelakicy, 
cnoty odebraney zawize fię nie obchodźił. 

219. Sama Matka Elzbieta, tegbz.s 
czáľu poznała taiemnicę Wcielenia Boskie- 
go, poświęcenie Syna twego» y cel do kto- 
rego to wfzytko, tak wielkie, nowe, y nie- 
zwyczávne, á przedżiwne taiemnice Zmie- 
rzady, Nie mniey także poznała czyfłość, 
y celuiącg wielce godność Fániefiskiey Mat. 
ki MARYI. Naydottoynieyfza zaś Krolo- 
wa Niebieska, wízytká á wfzytka byłą zá- 
dumiana y zachwycona, w oglądaniu tych 
taiemnic, yBOGA przez Syna iwego to. 
fprawuiącego, y ták iakoby ułoftwiena ftała 
fię, napełniona światłem y iálnosčiy Z u- 
czeftnictwá przymiotu fwietnośći ná niey.s 
fię wydáigcego, Święta przytym Elzbieta, 
Boską tą wtpániáfosčia widziała ią błyfzczą- 
cą, y w niey tako przez nayczyftlze fzkfo 
BOGA Wčielonego w Pánieňskím przybyt- 
ku, 14ko ná tronie álbo krześle, z prze- 
zroczyfłego y tak nayiaśnieyfzego krylzta- 
łu fpoczywaiącego oglądała.  Wfzytkich» 
zaś tych przedźiwnych rzeczy, zgodnym y 
skutecznym inftrumentem , był głos Prze- 
nayświętfzey Panny MARYI w ufzách BO- 
GA Wfzechmogącćgo, iako možny y dzil. 
ny, tak słodki -y przyiemny, była zás.» 
wizytká tá moc pochodząca z owego wiel- 
ce zdolnego słowa, Niech mi fie fane tve- 
diug flomá twego, Luc! 1. V. 38. przez ktore 
Jednorodzonego Syná Boskiego złoną Oy- 
cowskiego, do Serca y żywota (wego zwa- 
bila, 

220. Swięta zatym Elzbieta z takich 
rzeczy, ý Boskich taiemnic wiadomości ; 
niezmiernym podźiwieniem ogárnioma.sa 
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Mifłycznego Miáftá Božé go. 


wnętrzną nieiiką Ducha S. pociechą zaczę- 
Ja (ie wzbudzać, á patrząc na Krolową Nie- 
biefką, y ná to, co było wniey widżieć s, 
dobywfzy głofu z cymi fię słowy odezwáľá, 
ktore Swięty Ewángeliftá tak opowiada : 
Luc: 1. V. 42. c. Błogosławionaś ty mię- 
dzy. niewiaftami , y błogosławion owoc ży- 
wotá twego. A zkądże mi to? aby przy- 
fzła Matka Pana mego domnie? Oto bo- 
wiem > fkoro tylko ftať fię głos powitania» 
twego w ufzach moich, pofkoczyło zrádo- 
ści dżiecię w żywocie moim. A błogosła- 
wiona iefteś, ktoraś uwierzyła , gdyż fię to 
fpeľni, co či ieft od Páná. powiedžiáno. s. 
Tymi słowy Duchem Prorockim powie- 
dźianymi> oznaymiła S, Elzbieta wyšmie- 
nite cale Naydoftoynieyfzey Panny zacnośći, 
za náthnieniem Boskiego światła pozná- 
iąc to, co wizechmocność Bofka z nią iuż 
przed tym uczyniła, y wtedy fpráwowálá, 
y iefzcze potym fprawić miał, Tož prá- 
wie wfzytko także też zrozumiał , y poznał 
S, JAN džiečiná., w żywocie Mátki fwoiey, 
láko y oná wzaiemnie byłą wiádoma o iego 
po'mieceniu, 4 przeto tym bárdžiey Przeczy- 
fta Matke Bofką., iako inftrument iedyny , 
tey ták wielkiey z obu ftron (zczęśliwośći 
fwoiey wysławiała, y zá fiebie nieiako, y 
zaraz zá włalnego Syna (wego, ultámi ią 
włafnymi iefzcze wielbić, y błogosławić» 
niemogącego. 

221. Nate słowa Swiętey Prorokini 
Elzbiety , ktorymi Naydoftoynieyfzą Kro- 
lową św:ata, w:dfug możności iwoiey Wy- 
chwalafa , lámáž Miftrzyni wfzeląkiey mg- 
drośći y pokory , według zwycząyney obu- 
dwoch tych cnot (ztuki odpowiedziała_», 
wfzytkę chwałę ná Stworce fwego złewaiąc, 
y nigdy nienąiyconey słodyczy doftátecznie 
wznielionym głofem , pienie owo wlzędźie 
tak. chwalebnie sfynące wydała , iako tu- 
kal S. opowiáda Lucs i v 47, mowiąc. Wiel- 
bi difa moia Pani , y wradowat fie du:h. mop. 
w BOGI zbawcy moim: y tám dalej, 

222, Jako tedy S, Elzbieta pierwfza 
była, ktora słodką tę pieśń, z(imych uft 
Pánieníkiey y Bofkiey Mátki słyfzała , ták 
też pierwfzą była, ktora i4 zrozu miáfá, 
przez wlaną umieiętność , także 14 poięła, 
y rzetelnym poiečiem w umyśle fwoim fo- 
bie i4 wyłożyła, Poznała záifte w niey nie 
málo y bardzo wielkich fkrytośći , od Boe 
fkiey Miftrzyni, tamże krotkiem: słowy.wy- 
rażonych. Zapewne bowiem Duch Matki 
Bofkiey Przenayswiętfzy uwielbiť Pana, dla 
niepoiętey iego zacnośći: zdawała na nie- 
go y odfyłała, iąko do pierwfzego początku, 
y oftátniego końca: także wfzytkich fpraw 
fwoich > wizelaką pochwałę, wżiętość sľa— 
wę y poważanie, wyznál4c iawnie przeds 
wfzytkimi, y z tym fięoświad zdiąc , że tyl- 
ko wfam;m BUGU należy, 4by śię ftwo- 


rzenie chlubifo y radowśło: gdyż w nim.» 
famym wlzelákie dobro, zdrowie, y zbźwie- 
nie, Nie mnieyfze także świadectwo tym 
okazałym dała wyznaniem, o Bofkiey fpra- 
wiedliwośći y wfpaniałośći, w tym fzcze- 
gulnie oczywiftey , że ten, ktory choćiaż_s 
tak wyfokim Panem iett, przečiež ma.» 
wzgląd ná pokornych y podłych, Bofką s 
im fwoię miłość, y Ducha słodkości po do- 
ftatku y obficie fzafuiąc, A iák słufzna.» 
rzecz ieft y godna, aby wfzytek narod ludz- 
ki zrozumiał, poznał, y rozważał , do iá- 
kiey pokorą iey przyfzła wyfokiey godno 
ści, tak dalece; że każdy narod może fię 
obowigzánym znać ná iednoftayne wyzná- 
nie, y ogłofzenie iey błogosływieńftwa y 
fzczęśliwośći, ktorey także (zczesliwosči y 
bľogosťáwieňftwä wízyfcy pokorni unižono- 
śćią fwoią doftać mogą, każdy iednák. we- 
dług ftopniá (wego, y zasługi, Podobnym 
fpolobem , fztuką, y dowójpem, wiednym 
słowie wyrażiła całą, âle niewypowiedziá- ` 
ną wielkość miłośierdżia , dobrotdżieftw , y 
faworow > od Wfzechmocnosći Przedwie — 
cznego y Swietego Imienia B>fkiego fobie 
nadanych > nazywając ie wielkiemi, y słu= 
fznie , nic tam bowiem małego, nic dro= 
bnego bydź nie može, gdźie tak wielka go. 
towość y fpofobność „ y: takiey [pefobno= 
sči obfzerność przyttąpiła, iaka była w Nay- 
doftoynieyfzey Nieba Krolowy, Pani naizey, 

223. Potymiako z pełni Przeczyftey 
Bogárodžice Panny, wypłyoęfo wiele mi 
łośierdźia Bofkiego na cały narod ludzki, á 
ona iakoby bramą była, przez ktorą do 
nas fię doftaią Niebiefkie wfzyckie fawory, 
y my wzaiemnie fami wltepuiemy przez 
nie, ná odebranie w BOGU części fwoiey , 
przeto wyśmienicie powiedžiáfá , że przez 
nię miłośierdźie Bofkie od poko/:nia do poka- 
lenia fie rozćiągnie, y po wizytkich , iego fię 
boigcych roznieśie. A to zmiłowanie opo- 
wiedźiała nieiako pokornym, żeby fię do 
gory podżwignęli, y boiący fię BOGA, by- 
li ubefpieczeni: przečiwnym zás fpofobem 
przez moc ramienia Bofkiego, y iego fpra- 
wiedliwośći, že maią bydž rozgromieni, y 
ftrąceni, pyfni według myśli Jerca (wego Luc? 
1. V. s1 ©c. upomniała y przeftrzegła „aby 
zá ich ftrgceniem y wypełnieniem , ná.s 
mieyfce ich naftąpili y ofiedli ich ftanowi- 
fko ubodzy , podli, y pokorní. Tać zaifte 
fprawiedliwość Bofka, chwalebnie z przedži- 
wng» ale załofną odmiáng ieft wypełniona 
ná famey głowie y pryncypale wízelakiey 
wyniosłośći y pychy Lucyperze, także ná 
iego wtymże grzechu towárzyftwie, kiedy 
ná (woy włafny upadek , niepohamowaną 
złością fię uniožízy, 4 potym famiż przez 
fię upadfzy , iefzcze do tego mocą rámie- 
nia Bofkiego rozgromieni , y ftrąceni fg 
zmieyfca y ofiadłośći fwoiey, ktorą w na. 

turze 


Część druga 


turze y fafce tak wyfoko położoną mieli, 
od woli nieiako umysłu Bofkiego , y owey 
chęci, przez ktorą pragnie wkytiich mieć 
zbawionych, 1. Timoti? 2, V, 4a Zrad záš zá- 
częli ná głowę upadáč, zkąd wiele o fobie 
rozumieiąc, wynieść fe ufifówali tám, gdźie 
áni mogli, áni byli powinni: y tak nie- 
fzczęśliwym zaśćiem potkáli fię y zafzli dro- 
ge, trafiwfzy na fam prafk przepaściftey 
iprawiedliwośći y Sądow Bofkich , przez» 
ktore obalony, y porażony ieft ow dumny 
Anjoł, z fwoimi adherentámi, ktorzy fię zá 
nim událi, 4 ná mieyfce ich naftąpili po~ 
korni> 4 to zá przewodem Naydolłoyniey- 
fzey Mátki Bofkiey, y Skárbnicy wízelá- 
kiego miłofierdźia, ktore ieft od wiekow. 

214. Zpodobney przyczyny (wiad- 
czy taż Panna y Matka Błogostawiona, že 
BOG nápeďniť ubogich dobrami, w tym + 
prawie, że im dáie obfitość (kárbow Tafkt, 
y chwały Swiętey, innych zaś przećiwnie 
w iwoim o fobie rozumieniu nadętych, y 
ferce fwoľe prożnośćią fałlzywych teg0.s 
świata doftátkow y rofkofzy napełniaiących, 
w ktorych świat gruntowną (woię daremnie 
fzczęśliwość y nádžieie pokłada , z dawną 
od liebie oddala y odprawia, y ieízcze od- 
dala prożnych, y niemaiących prawdy 
takiey, że ferce ich ná iey obięcie ieft nie-. 
fpofobne , zwłafzczą prożnośćiami zaprzą- 
tnione, y obłudnym mátáctwem, Przišat 
JJrael džvečie fmoie, y málenkiego fwego, bo 
nieiako w(pomniał Pan ná fwoie dawne mi- 
Jośierdźie , aby od tego džiečiečiá y małe- 
go Nauczyciela, nauczył fię cały Jzrácl y 
wybrany lud Boski, gdfie ie/? rufiropnosť >> 
gdjie prawda, góźre rozum, gdźse fie znájdu- 
śe żyćia dlugość, y pożywienia, gažie ief smid- 
tlo oczu, y pokoy. Barucb. 3. U. 14. Tego 
tedy wybranego ludu Iwego Jzráclskiego, 
nauczył drogi toftropnośći, y taiemnych 
drog mądrości y karności, ktora nie ieft 
wiádoma Xiążętom narodow , ani iey po- 
znali Mocarze światowi, ktorzy panuią nad 
bydletámi #iemfkiemi, ktorzy fobie agr żyjko firo= 
ia y učieche w ptefiwie powietrznym, ktor ży da 
fkarbow zbierdia frebro y złoto, âne dociekiz 
tey tofropnośći Synowie Agar) y mięfkańcy 
Theman, Baruch, 3. V. tÓ. 23, ktorzy gs 
medrkámi y vmieietnymi, ale y (profny- 
mi tego Świata. Ale g raczey Pan Nay- 
wyżlzy powierza tymi? ktorzy fą Synami 
światła, y prawdžiwym plemieniem Abrá- 
hámowym > w wierze, nádžiei, y posłu- 
(zeňftwie? taka fię bowiem ftała obietnicą 
iemu, y iego pokoleniu, y potomkom Du- 
chownym w tym narodżie, ktoryby fię miał 
dopełnić przez ten błogosławiony y nay— 
fzczęśliwizy owoc Panieńfkiego żywota—, 
Naydoftoynieyfzey Matki MARYI. 

225, Atewfzytkie (kryte taiemnice> 
poznała fzczęsliwa ta nader, y Swięta Má- 


trona t.lbietá , słyfząc słowa Przenayświęt= 
{zey Krolowy wlzytkiego ftworzenia , á 
nie tylko tę láme, ale daleko innych wię- 
cey.y wyżfze iefzcze» ktorych ia poniekąd 
fzczuplym rozumem doyść nie mogę» Ani 
też każdych zofobná należy opowiedać , 
ktore mi f4 oznaymione, abym zbyt długo 
hiftoryi nie prowádžiťá, y nie rożizerzałą +. 
Gdym zaś słodką konwerfacyą y to obco= 
wánie , przy ofobliwościach niektorych > y 
Bofkich rzeczy pilnowaniu, dofkonaley ro- 
zważała, ktore między fobą te Swsęte o+ 
foby, y bardzo roftropne białogłowy miały, 
Naydofłoynicyfza Panna MARYA „sy El- 
zbietá iey krewna, przyfzła mi ná pamięć 
dwoch owych Seráfinow wzmianka, kto- 
rych Jzaia(z przed tronem widźiał BOGA 
Naywyżizego. Jf: 6. Ve 3e Oni bowiem ná 
przemianę głolami fwymi (piewali Bofkie » 
owo pienie dawne» 4 zawfze nowe Święty» 
Swięty &c. dwiema zás lkrzydłami głowę, 
dwiema nogi okrywágc, á drugiemi dwie- 
má wzlátywáli. left či to rzecz oczywiiła, 
y niepochybna, że te dwie Ofoby y prze- 
zacne Panie, mifosći gorliwością cale wizyt= 
kich Seráflnow przechodźiły , y owfzem fá- 
má iedná Nayczyłłfza Bogárodžicá Panna, 
bárdžiey w miłośći celowała, niž oni wizy- 
fcy. Agdy tak ogniem tym Bofkiey mi- 
łośći pałafy, rolpoftarły, y rozmosły—» 
fkrzydła fercá (wego , á tak do wyrczumie- 
nia ktorychkolwiek naygłęblzych BOGA 
Naywyžízego (krytośći fię w zbijały, Dru- 
giemi dwiema niewypowiedźianey mądrości 
skrzydłami, icgo głowę okrywały , bo fię 
z (oby zniożlzy obiedwie, pofłanowiły tę 
skrytą taiemnicę Krolewską, przez cáže 
życie (woie trzymać w fobie utajoną. A 
że rozum y dowcip fwoy wcale poddały, 
y žniewolify pobożnym umysłem przyzi4- 
igc, y Swiętą powolnością wierząc, bez Wy- 
fokiey nauki doysčia, albo čickawey dwor- 
nośći przyłożenia; więc ták iako fwoie, 
tudžielz także y Pańskie nogi Seráficznemi 
okrywały skrzydłami, ze wizech miar upo- 
korzone , y przed obliczem Boskim > láme 
w fobie, y w fwoim © fobie rozumieniu, do 
fzczętu cale zá nic fię poczytálace. A po- 
tym że Przenayswietíza ze wizech Matek 
MARYA , w Panienskim fwoim żywocie zá- 
wieráľá (amego BOGA Naywyžízego Máje- 
ftatu, sťuíznie tedy, y prawdżiwie może 
fie mowić, že oná okryła tron, na ktorym 
Pan założył ftolicę fwoię. 

226, Gdy zaś juž nadefzła w prętce 
godźiha , aby fię te dwie Nayświętize Olo- 
by, od fwoiey ofobnośći; y zfobą wz:ie- 
mnie rozefzły , Święta Elzbiera láme fiebie 
Krolowy  Niebieskiey za służebnicę , y 
wfzytkich domowych, y cały dom Íwoy ná 
iey usługę ofiarowała, y aby w fpokoyney 
ducha y ciała olobnośći , od wfzelakiey 

prze” 


rzefzkody woli 
dla sey wygody 
ftroniu zoftałący 
z wielką 4 pokor 
nalegała, gdźie 
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przefzkody wolną y daleką była, naprzod 
dla iey wygody owo pomiefzkanie, y na u- 
ftroniu zoftaiący gabinet wyznaczyła , y 
z wielką á pokorną prośbą, aby go przyięła, 
nalegała, gdźie więc oną fama zwykła fię 
była modlić > y na czynienie innych fpraw 
pobożnych od ludzi fchraniać, Przyięłas 


„ Naydoftoynieyfza Panną, nie bez unižoney 


wdzięczności ofiarowane fobie mielzkánie + 
w ktorymby ofobno fama obcowała, ya 
fpoczywała , y nikt tam procz tych Swie- 
tych dwoch Mátron. nie wchodźił.- Co zaś 
winnych rzeczach, w zaiemnie Przenay- 
świętlza "oraz, y. naypokornicyfza Panna, 
y ta liç fima ofiarowała iako sľužebnice> 
do usługi, y zoftawánia -przy. Swiętey El- 
zbiećie ną záwofániu , gwoli temu bowiem 
że tu przyfzła powiedała , aby ią nawiedżi- 
Ja y pociefzyła. O! przyiázni! y zácho- 


wanie ! nad wfzelki miod wyborney słody- . 


cze! prawdźiwe, fzczere » gruntowne, nie- 
rozdzielne związkiem miłośći Boskiey zie- 


. dnoczone. "Cudowny prawie BOG! ktory 


tę wielką taiemnicę Wcielenia trzemá. bia- 
#ogľowom, nád innych wfzytkich ludži ob- 
iawi !. Naprzod bowiem namieniono otym 


Świętey ANNIE, według tego, co (ie ná, 


{wym mieyfcu powiedžiáľo, Potym Prze- 
nayświętfzey Corce iey, fameyże Bogáro- 
dźicy Pánnie, 4 trzečiey Swictey Elzbiećie, 


y oraz Z ni4, y wniey, także iey Synowi, 


ktory to , tym lamym, żeiefzcze był w ży- 
wočie Matki fwoiey, nie zainną rożną 0o- 
fobe był miany, A ták cale według zdania 
S. Pawla Cor? 140, +5, 
BOGA: coi medrfego 1'f nád ludsr. 

227. Już fię była noc zaczęła, gdy 


Przenayświętlza Panna, y Swięta Elzbieta. 


z (woiey olobnośći wyfzły, y od rozmowy 
tám mianey , nád ktorą lie nie mały czas 
zabawiały. W tym zás Biogostawiona Pán- 
na, pofzła fię widźieć z Zacháryalzem> kto- 
rego ięzyk byť iefzcze ná ten czas zwi4zá- 
ny y niemy, prosiła od niego, iako od Páň- 
skiego kaplána, y Mežá Swiętego o błogo- 
sławieńftwo, Achočiaž iuż w ten czas_» 
wielkie y fzczere politowanie nád nim mia: 


Ta, y (erdeczną przychylnośćią była ku nies. 


mu wzrulzona, że widźiafa niemego , y o 
wfzytkiey tálemnicy ktora fię w tym iego 
umartwieniu przydała , bardzo dobrze wic- 
działa niechciała ma iednak ná ten czas.» 


dać ratunku, ále tylko w pofpolitośći zá. 


niego fię modliła. Święta zás Elzbietá nie- 
porownaną fzczęśliwość JOZEFA Swiętego, 
łuboć iemu iakożkolwiek iefzcze niewiá- 
domą bardzo dobrze wiedząc, wfzelaką ile 
można było, miłosć, ufzanowanie, powagę 
y wygodę, temuż Mężowi Świętemu Íwiad- 
czyła. On zás we trzy dni, przez ktore 
fię wdomu Zacharyafza bawił, od Prze- 


nayświętfzey Oblubienicy fwoiey MARYI, , 


= 


Co ief głupfiwem u, 


o pozwolenie wrocić fiędo Nazaretu prośił, 
á zaś fama Przeczytta Panna , aby fię tym 
czafem z krewną Iwo Elzbietą zábawifá, 
y przy Ciężarney zofłała. Pożegnał lie te- 
dy przeczyfty Oblubieniec, y odfzedł, przy- 
obiecawfzy że zapewne znowu powroći ná 
ten dźień , ktory fię bedžie podobało Nie= 
bieskiey . Krolowy naznaczyć, Odchádzg- 
cemu Święta Elzbieta ofiarowała upominki 
niektore , aby ie zfobą wżiął do domu , Z 
ktorych iednak wízytkich bardzo mało co 
przyjął; y-to, Aby tylko był w.czymkol- 
wiek zadofyc uczynił naleganiu, y ukon= 
tentował profzących, z tą darowizną fiebie 
potykálacych.: był albowiem Mąż Boży, 
nie tylko fię w uboftwie (čisle Kochá 4cy, ale 
też fercá wfpaniałego. y wielkiego. A ták 
powrociť do Nazaretu z oficfkiem , ktorego 
był zfobą przyprowadził, Temu zaś Mę- 
zowi Świętemu. w nisbytności Przeczyftey 
iego Oblubienicy , nsługowała nieiaka bia- 
foglowá wfąśiedzewie krewna iego , taż 
fama , ktora tež Naydoftoyniey(zey Krolos 
wy Niebieskiey. w Nazarecie miefzkaiącey; 
podobną fwiadczyła usługę, gdy było ca 
trzebá przynieść, albo wynieść, 


Náuká od Nayświętfiey Bogá- 
rodźicy Pánny dána... 


Sr moia! aby w fercu twoim.s.. 


bárdžiey (ie płomień ow wzniecił , 
którym widzę cię pałającą, ná dolłąpienie 
łaski y przyjażni Boskiey, uśilnie tego żą- 
dam po tobie , byś zupełnie. poieťá., y 
zrozumiálá godnosć , zacność, y (zczesli— 
wość dulzy, ktora do takiey powfłanie piç- 
knośći y ozdoby łaski: chociażći wpraw- 
džie tá rzecz wielce cudowna, y takiego ieft 
fzáčunku, že tego wcale doyść , y przeni- 
knąć nie możefz , chočiažbym či obiawiła, 
daleko mniey potráfiíz tego słowami Iwoie- 
mi wyrtážič. Podnieś iednak myśl twoię, 
y pilne baczenie do Páná Naywyżlzego, 4 
wnim , y iego Boskiey światłości, ktorey 
po doftátku nabrałaś, obaczyfz y uznalz , 
rako Naywyžízemu Májeftatowi daleko ieft 
chwalebniey iednę du!ze ufprawiedliwić, ni- 
zeliby wfzytkie ftworzyć krągi Niebieskie > 
y całą źiemię ze wfzytkim fprzętem , ktory 
ná niey ieft, Jezli kowiem dla tych przed- 
wiecznych rzeczy, Ktore kreatury zmysł 
maiące poymuią, prawie tež zewiząd przez 
zmysły ciała o BOGU trzymają, że ták 
możnym, tak ieft potężnym, cożby do- 
piero rzekli, y coby fobie zá wyobrażenie 
czynili, gdyby ocząmi umysłu, y dulzy 
fwoiey przeyrzeli, coto może , y rak wy= 
foko może poftąpić nadobność łaski we 
wizytkich kreaturách do iey przyięcia fpo- 
fobnych. 

229. Zaifte nikt nie może przez iakie 
A zna- 
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znaki, álbo słowa wyrážič coto ieft, yiák 
wielka? mieć w BOGU cząftkę (woię, y w 
iego doskonałośćiach , co fię džicie przez 
Taskę. pośmiecaiaca. Mało to gdybyś rzekła, 
iż taki ieft nád śnieg chedožízy y bielízy, 
świetnieyfzy nad słońce, nad złoto y perły 
drożfzy , nad wízytkie pieścidła. delicye, u- 
kontentowania, y roskofzy, przyiemniefzy, 
milfzy y wdźięcznieyfzy , nad wfzytko na- 
wet, czego fobie tylko życzyć ludzka chęć 
może; y o tym pomyślić, nayozdobniey- 
zy , naypozornieyfzy , y nayokazálízy +. 
Uważ także fprofność grzechu , aby tak 
przeciwne fobie rzeczy wedle fiebie pofożo- 
ne lepicy fię wydawały, y nadobność łaski 
rzetelniey fię pokazała : cożkolwiek bo— 
wiem do grzechu przyrownafz , czy to 
čiemnego , czy fmrodliwego , czy zalzpe- 
conego, czy okropnego y ftrafznego , czy 
obmierzłego y niezgrabnego , ielzcześ z 
grzechową brzydkośćią: y zarazą żadnego» 
nie uczyniła podobieńftwa, Wyśmienićie 
to rozumieli Męczennicy, y inni Swięći—» 
Pańlcy , ktorzy, aby pięknośći y ozdoby 
Taski nabyli, 4 przećiwnie uchronili fię nie- 
fzczęśliwego grzechu zálzpecenia y fmro- 
dow , Ani ognia , áni džikich beftyi , ani ká- 
towni, áni mak, więżienia, zelżywośći, bo- 
lešči, á nawet fámey fię (mierči bynay— 
mniey nie wzdrygáli , aniby tež, by nay- 
dłużizych morderítw y okručieňítw nieu- 
ftánnych wzbranialiby fie, bo to wizytko— 
dáleko ieft rzecz mnieylza» aniżeli choć 
ieden ftopień łaski, ktoryby ztąd mogł ná- 
ftąpić y wyniknąć. Tego zaś y takiego 
ftopniá Taski , može doftąpić każda dulzá 
chociaż naywzgardzenfzaby była, y nay> 
podleyfza» ktoraby fie tylko ná świecie zná- 
lesé mogła. Ato wfzytko ieft u tych ludzi 
nieználome, y nigdy niezWyczáyne: kto- 
rzy ferce fwoie y wfzytkie pragnienia uto- 
pili, w przemijaiącyh y obłudnych pozorách 
ftworzonych rzeczy , gardząc tym, co ieft 
bez przyłady , y podeyrzenia. 

230.  Ztąd tedy możefz dochodzić 
wiadomości, iakie y iák wielkie dobrodžiey- 
ftwo Wcielone SŤowo wyświadczyło Swie- 
temu JANOWI, w žywočie Matki fwoiey 
zoftargcemu. On bowiem to wfzytko wie- 
dżiał doskonále, 4 przeto z rádosci tamże 
wyskakiwał , y iako mogł plątał. Ztąd fię 
y tobie pokazuie > iak či wiele trzeba Cier« 
pieć , abyś tákiey dofzła fzczęśliwośći, y 
nieolzácowáney owey piękności, żadną 


zmazą grzechu iakiego nie ważyła (ię utrá- 
cić, albo zelzpecić , lub tež niedoskonało- 
ścią lekką zaplulnąć y zarzucić. Potym 
też, abyś násládowáfa daley tego, co mi 
z pokrewną moią Elzbietą przydało fię czy- 
nić, niewchodź w żadną przyiaźn, ani zá- 
biergy iey z ludzką kreaturą, Z tymi tylko 
rozmawiay, z ktorymiby © Niebieskich rze- 


czách> o BOGU y iego Swiętych taiemni- 
cach, mogłabys mieć mowę, y powinnabyś 
ią czynić, abyś poniekąd y ty brała nau- 
kę, ktorędybyś według ściefzki prawdži- 
wey Boskiego upodobánia miała lobie po~ 
ftepowáč. A choćiażbyś ulławicznym. y 


prawie wielkiemi, iak naywięcey zaprzątnio- 
na była pracami, fprawami, y uśilnym tás , 


raniem, zawize iednak trzymay lig porząd- 
ku zyćia doskonałego, y tego, Co do aucha 
należy nigdy nie opufzczay ani zapominay : 
boć nie tylko w tedy, kiedy iett wizytko 
fpokoyno , y bez zawieruchy , áni co prze- 
ćiwnego nie przelzkadza zachować to po- 
trzeba, ale też y podczas przećiwnośći, Zá- 
crudnienia, y fpraw rozmaitości, bo nálzá 
niedoskonała natura skłonnieylza zawize do 
tego, co ieft gorlzego » zá lada okazyą, U- 
wieść fię ná ftronę może. 


ROZDZIAŁ XVIII. 


Przenayświętfia Bogárodžicá Pánná 
fwoie zabáwy w domu Záchárya- 
fiovym rozporzadźiła: y niekto. 
re rzeczy iáko [ie Elzbiećie Stvig- 
tey potvodžiťy« 


23 GZ fie iuž poświęcenie Przesłańca 

Chryftulowe go JANA S. wypełni- 
lo, y Mátka iego Elzbietá ták wielą darow 
y łask opátrzeniem napełniona była ( dla 
tego bowiem, ofobliwe itafo fię to Przeczy- 
ftey Panny nawiedzenie) poftánowifa Nay- 


doftoynieyfza Krolowa Niebieska w rzeczach ' 


fwoich y iprawach , ktorymiby ię w domu 
Zacharyafzowym zabawiać miała, uczynić 
rozporządzenie y pomiáj kowanie, gdyż 1už 
nie wfzytko wecług tego porządku fprawo- 
wać mogła, :áko gdy w (woim domu Zo- 
ftawálá. Aby tedy co w fercu (woim u= 
myślła , zá kierowaniem Ducha Swiętego 
wypełnifa na umyśle y ciele ułożona, U~ 
padízy przed Májeftatem BOGA Naywyž- 
izego, według zwykłego obyczau > áby-s 
iuż rządzona y kierowana była, ze wizech 
miar uprafzała, coby miała czynić po ten 
czas, gdy w domu sług Bofkich, Elzbiety 
y Zácháryalzá gosčifá, tego bowiem iedy- 
nie zawize upátrowála, y wfzędźie na to 
wzgląd miała, aby BOGU przyiemną y 
wdzięczną będąc we wizytkim , upodoba— 
niu Bofkiego Májeftatu zadofyc iak nayzu- 
pełniey uczynił, Przytął iey prośbę Pan 
Wfzechmocny> y dał taką odpowiedż: 0- 
biubienico y gołebico moia! ia tymi (prawa 
mi kierować bede wfytkiemi, twoie mfytkie po- 
fłepki ku flužbie y upodobantu, men # przyprowa= 
dze, latakże dźreń tobie nazracze ) pojlano- 
wie, ksorego zechce abyś do dumu twego potvra- 
ćsłó 


=- 
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Gł: poki zaś tu fie zábatiáč: bedźief, z El. 
zbieta fiuga mos przefławay y obcuy, á naybare 
dźiey te odprawuy. cwiczenia y modlitwy, ktore 
fa tobie wiadome, y zwyczajne , a w.fcącgul- 
mośći,, mieprzejfłiway prosić-o ludzkie zbawie- 
mie, aby dla ich przybawaiacych co ráz to wei 
cey zbrodni , ktoremi bez przefónku. na mnie s 
fie porywiid, y ia, złożyw/y fwoie miłośierdźie 
J zmitowanie, abym fe mie brat. do rawie- 
dliwośći, y /urowzeb. fadow moich: W tey zás 
modlitwie twoiey, ofdrować.mi zá nich badžie 
tego miepokalanega Baránka , ktorega w zywoćie 
fwoim pidfłuieff , p ktory grzechy swiata głaaźć, 
Tym tedy (psfobem zdławiać [ie bedji, 

| 232; Odebrawizy tę Bolka naukę, y 
nowe Pana Naywyžízego rofkazanie, zaraz 
NaydoftoynieyfzaKrolowa Niebiefka, wízyt- 
‘kie (prawy fwoie , ktoremiby fię w domu.» 
kocháney fwoiey. Elzbiety krewney , zaba» 
wiać chćiała , rozporządźła, Wítawáfá o. 
pu nocy, záchowuiac ten zwyczay závíze . 
ná nieuftánnym Bofkich: tálemnic rozważa» 
niu, y wnim przeftálac, aby iednák ( cho~- 
Čiažči poniekąd fie ná czuwaniu) 4 toi. 
przečie y wfpaniu tyle czálu , ile słufzna, 
było, y naturalney ćrał4 konftytucyi przy-.. 
zwoičie należało, pozwolifá. fobie. Zadne 
go czálu, ktory był wrey. ofobnošci ftra- 
wiony , niebyło prożnego , áni bez -ofobli- 
wych Bofkich faworaw, łafk nowych, o» 
fwiecenia , wyfokiego myśli podniesienia, y 
innych Naywyżizego BOGA obyło fię ro- 
fkolzy. Miała bowiem zapewne przez ten 
cząs trzech mieśięcy , wiele widzenia Bo- 
fkiego w zachbyceam ;. ten bowiem fpofob 
widzenia czyftízy był uniey, y zwyczáy- 
nieyfzy : do tego, przylłąpiło widzenie_» 
Przenayświęt(zego człowieczeńftwa, przy 
Zrednovzeniu Stewa Przedniecznego wiedney Om 
fobie , gdyż Panieńiki iey przybytek, w kto- 
rym zawartego lámego BOGA nosiła, był 
iey zá nieuftanną. Świątynią , zá.modlite- 
wnik , y ołtarz. Tam oglądała iako.Prze- 
nayświętfze tamto Gio, codžiennie rosło, 
y-wfwey go mierze przybywało, z tego.» 
tedy widoku, y zacnych bardzo taiemnic, 
ná owey niezmierney Boftwá. przeftrzeni,y 
Bofkiecy Wfzechmocnośći,. codziennie przez 
ten czas fobie objąwionych, famże jey Duch 
przedźiwnie fię pomnažať, y owizem., po 
wiele razy miłośćią Boík4., y. gorącym u+ 
palem. á/ektu zapalona, zetláfa była, y 
obumórła ; gdyby mocą Pańfką wípárta, 
nie byďá utrzymána. Nie pokázuigc 1ednák 
tego po fobie, około usługi y czynienia po» 
čiechy krewney. fwoicy Elzbiečie, do fiebie 
należącey , pilnie fię krzątała , wfzytko.ie- 
dnak według porzamney miłośći miárkuigc, 
A.potym wielce iey to miło było, do fwo- 
icy znowu ofobnosči fpielzno powracać , 
na (pokoýney wolności, tam przed Bogiem, 
z Duchem: fię fwoim pragnzcey wynutzyć, 

W 


233. Takiego poniekąd używała prze- 
mysłu w fpráwách. wnetrznych , aleć bynay» > 
mniey y w powierzchownych nie popro— 
znowałaż zabawiał fię bowiem częftokroć. 
niektorą ręczną roboty, Takicy był zaifte 
fzczęśliwośći wielki przesťániec ow Pański, 
že nayzaenieylza ta Krolowá całego świata, 
Swictymi fwymi. rękami, pieluchy owe, y 
powićie robifá, w.ktore on obwijany, y w 
kolebce był okryty, Tę zás fzczęśliwość 
lemu wyrobďá, pobożność , y piľnowánie 
Máctki iego Swiętey Elzbiety, według (wo- 
iey wielkiey pokory, przez ktorą jako słu- 
żebnica > Bogarodźicy. Pannie fię oddała,o-. 
to pokornie teyże Przenayświętfzey Džie— 
wice upralzaląc: átá z niesłychaną miło 
ścią, zachodząc wniefioney prośbie» nie já- 
koby profzona, ale w rofkażie niby to má- 
igca, przyłożyła fię do pracy: wfzelkiey . 
bowiem okázy1 upátruigc do czynienia po- 
kory y postulzeńftwa , pragnęła u fwoiey.s 
krewney > nákíztaft podľey ze wizytkich 
služebnych" białogłowy , bydž ná záwotá- 
niu. Tak bowiem dáľece Naydoftoyniey— 
fza Panna, w ufifowániu pokory y posłu= 
fzeńftwa, wfzytkich przechodźiła, A chow 
ćiaż Swięta Elzbieta , wielkiey pilnośći y 
ftarania przykładała > aby ią w wielu usťu- 
gach czynionych ubiegłś, atoli Przenay- 
swietíza.Pánná, fwoią roftropnośćią y mą- 
drośćią, 1Akożkolwiek poprzedżiłá , fwoię 
fwiadczac w pracy ochotę; aby tak nieprze- 
konáney cpoty -zewízad odniosła zwycię= 
ftwo. 

234. © procz tego , między tak za- 
cnymi, tymi Mátronámi wdżięczne niejąkię 

rzefadzanie ię bywało , á to nie ladźaiakie, 
ale Wfzechmocnemu Pánu dotego przyie- 
mne, y miłe wielce, Anjołom zás podži— 
wienia godne. Gdyż, Swięta Elzbieta nies 
zmiernie fig o to fłarafa, y ufilowała, aby 
Krolowy Niebieskiey y fámá porząmnię 
usfugowafa, y cały dom iey, w niczym po- 
winnosči tey nie opusčiť: a Panną Przenay- 
świętfza wzaiemnie, ktora. byfa wfzytkich 
cnor Mittrzynią , pilnoščia (woią y ochotą 
wfzytkich ubiegłą, y Aby krewną (woie od 
ftarania uwolniła > w podobny fpofob do 
niey mowę uczyniła: Prgyiaćiotko y kręwna 
nord kochana» wielkie moje wtym tefi upodae 
banie „ kiedybym przez całe życie moie rojkaž 
pslniť> y pejlukna bydý mogła, | Niechčieše mi 
tedy. z miłosci twoiey, ktora maf ku mnie, tey po- 
čiccby przeymować, ktora mia z,powośnaśći o 
czekiwa , ofoblinie jem tej ief młodka , td mię 
bowiem przyczyna obomieznie » dżebym. nie tyl 
ką sobie idka Matce mojej, śle y wfytkim dga 
muwym twsira flużyć gotową była Mieyżę mię 
tedy, y dopuść bydź za flujelnice, poki z toba 
zoflatváť mi przyśdźie, Odpowiedżiáľá ną tą 
S. E!zbietá Páni moid y naymilka moid, do 
mnei to raczcy naleg)» pełnić rolkaj> 4 do Cica 
A AN 
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bie rofkázováč , y rzadźić mna, we nfelakuh 
przypádáiacych rzeczach; y o toż famo według 
fiufnośći przyzwotey uprakam: bo ieżeli ty be- 
dac chočiaj Pania, iednakże fie ták chceff upos 
karzać ; toć ia pewnie tym bárdžtey obowiaza- 
na iefiem s abym to uśdnowóanie y Cześć, ktoram 
Pánu y BOGU memu powinna, oddawała> ktos 
rego ty w Panieńfkim fwoim żywocie Wčielonego 
piaľtnief: Wiem też do tego godność twoie, tå- 
kie ma mieć fivoie pofanowánie y uczciwość, 
Ná to ze wfzytkich. naymedríza Panna rze- 
kła. Syn moj, y Pan moj, obrat mie fobie zá 
M.itke, śle nie tak, áby iuż ná tym śmisbice s, 
poki to jyčie trwa oddawano mi popincwanie, 
j uczóiwość iśko Páni „ gdyż bowiem Krolefiwo 
iego nie iefł ztego świata, ami oz famje przym 
fedt aby mu uflugomóno, dle on uflugował , 
cierpiał , y nduczat , idko ludžie mata bydź po. 
ftuftnymi , y fiebie wpakarzać , przyktadem fwo- 
im, dume, y Wwymiofiość tego Świata gamiąc j 
znoffac ; ieżeli tedy Naywyzfy Majeftát , famje 
mie tego uczy, gdy he [amego febie > wzgardą 
ludźi nózywa „ takoż ta „ ktora flujebníca 1-0. 
ieffem , dnim záfluzytá bydź miedzy inne kreas 
inry poczytáná , przylać mam od tych raka uflu- 
ge, ktorzy má icgo wyobrażenie y podokucifiwo. 
fa fimorzenia 

235. Jefzcze fwą prośbą daley nále- 
pala Elzbieta Święta mowiąc: Pan:, y po- 
fitkuiąca mocy moia: toczy prawie fiuzyło na 
tego, ktoby wtobie o zawartey tdiermnicy nie- 
śicńżac , tym, famym mogtby mieć fiefna wym 
wiowke: ále ia, gdym z Bojkiey dobroci, bez 
wycikiey zafiugi motej, do tey przyda widdo- 
muśći, znaczną pôpadtábym nagáne, y firofc- 
wanie, gdybym nie miała świadczyć takiego tobie 
ufinowania y uczćnzośći, ktora y Synowi twi~ 
mu BOGU przedźiwnemu, y tobie także Bojkrey 
iego Matce powianam : oboygu bowiem waw, kto 
prawiedliwym if, należy, aby fużyt, tako pod- 
dany Panu fwemu, Znowu nato odpowiedź 
dała Przenaydrožíza Panna, Żrzyiaciotko y 
Šiofiro moia , uczćimość ta, y pękanowamie , 
do. ktorey [ie zna, y chcefš ia świadegyć, Pant, 
y BOGU, ief powinna , ktorego #0 m moich s. 
wnetrznościach nofe, on bowiem fat ief , fege- 
rym, prawdjśwym dsbrem najwy mis y Od. 
kupićielem takje náfym ; (0 zas do mnie , kto— 
ram ief fimym [livorgeniem y y miedzy kreatu- 
rami licbym robaczkiem, zá taką mie fobie po- 
cżytay, ráka fama w fobie setom : y tik» cho- 
čiaj cześć y pokłon Stworcy oddaief y ktory mie 
ubožucbna obrat fobie zá mieftkanie; tymje a 
światem rozeznay pramdes y oaddy BOGU, cd 
ief Bojkicgo > mnie zaś ca mi przynależy, aby 
mi (ie goaźrio fiużyć, y nád innych bydź naynij- 
fa „y toć iedynie Jamo, ná moie poczeche čie- 
bie profe, obotviezmiac čie na tego [amego, 
ktorego w żywocie mam nofe. 

236. Przez tę fzczęśliwą, 4 niezwy- 
czáyna umowę, Przenaydoftoynieyfza Bo- 
garodźicą Panna, y powinowáta iey Elzbie- 
ta, zloba poniekąd mile certowały. Je~ 


dnakże Niebieska owá Przcezyftey Panny 
madoršé , ták była dowcipna, y głęboka, 
około punktu pokory y posłufzeńitwa, że 
zawize gorę brała: y dobrawizy przynale- 
żytych rácyi, y dowodow , iako też y frzod« 
kow, ná przyięćie posłufzenitwa, y popet- 
nienie rolkazu; nigdy bez zwyčieftwá nie 
odefzľá, niestychanym tego wieku przykła- 
dem. Wten fpofob tedy przez wizytek 
czas poki wefpoł były ; z fobą obcowáty » 
ták prawie , že iak tá, ták tá, ile znich 
było , wipaniale dofyc przyimowyły táie- 
mnice Boskie , ktore w fercach ich utaione, 
á olobliwie zaś w Nayświętlzey Bogarodźicy 
Pannie, y Páni cnot wizyckich , łask, y do- 
brodžieyftw> także tež ná ten czas w Swie- 
tey Elzbiečie , przednie roftropney y ofo« 
bliwym Duchá S. światłem olwieconey Má- 
tronie, złożone były. Irák fię ftało, że 
Elzbieta poftępowała fobie z MARYA, iá- 
ko z prawdźiwą Matką Boską, zdaiąc (ie 
ná iey wolą y rofkaż, według możnośći 
twoiey, oraz godnośći iey, należytą po- 
wagę y uczdiwość fprawiła, naybárdžiey 
w niey ftworcę fwego upátruiac. Pofiano- 
wiła: tedy wfercu (woim , iezliby co roz- 
porządżiła, coby do Bogarodżicy Panny na- 
leżało, że to czyniła umyślnie, aby była 
posłufzną teyže Matce Boskiey , y woli ey 
słuchaigc, zádolyc czyniła, Kiedy zaś w 
lámey rzeczy nakazać co, rozrządźić , do 
wykonania przylzło; od Pana Wizechmo- 
cnego o pozwolenie, á iey o wybaczenie— 
zwykła prośić , áni iednak czego fię rofka- 
zuiąc dopominała z śle raczey prolząc, zdá- 
leká namieniała fiebie nafiręcaiąc z átoh w 
tym tylko co mogło bydź do wygody > áibo 
folgi iakiey Matce Przenayświętizey , 1áko 
to iedzeniem , fpaniem , liç pośilić , tężey 
nalegała, Uprafzała też, aby była raczy- 
ła pracą rąk fwoich niektore Wygotować.s 
roboty, zczego fię Przenayświętiza Krolo- 
wa Niebieska bynaymniey nie wymowiła: 
Elzbietą zás tak kofztowne Świętey ręki 
skutki „nie do fwego używania, ńle raczey 
do ufzánowánia, y ku wdžieczney pamiąt= 
ce obročifá zachowane: 

237. Atym fpofobem Przenayświęt- 
fza Bogarodżica Panna, iuž ná ten czas do 
skutku y lámey rzeczy przyprowadźiła by- 
ła owę naukę, ktorą też zaraz Jednorodzo- 
ny Syn Oycá Przedwiecznego podať, Kiory 
bedac m pofłaći Bojkiey, y figura shoty iega: 
Ebilip; 2. v. 3. BOGIEM prawdżiwym z pra- 
wdżiwego BOGA, /ámego fiebie upokorzył s 
pofláč y obowiazek flugi przysan(y. Hebr: 1.0. 3. 
Ták włafnie też Naydofłoynieylza ze wfzyt- 
kich białychgłow , bywfzy prawdżiwą Mát- 
ką famego BOGA, całego świata Panią , 
nad wfzytkie kreatury celnieyfzą; Ztyms 
wizytkim rednák pokorną fig zawize służe= 


/bnicą bydź pokazała, w mniemaniu o fobie 


ze 


ze wfzytkich p 
rzyimowała pos 
koby, zobowiaz! 
dy olobie , tylk: 
nie rozumia A. | 
mierzła. nafza. W 
nadęta fmiałość ? 
ktorzy. bywizy P 
chow, jednak W 
my; ze przez n 
mniemamy, iż I 
nie, iek odcáti 
želi podobno ku 
go fię niebacznie 
zaraz: wízytká. U 
dnák. między n 
chęci znaydiiie: í 
Zapewneć. wizy 
rya, iednym ie 
śleniem „„y na: 


| kretem, Ze zá 


CZAĆ , y nápom 
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pokory, przed 
138» Niet 
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ty, y. od wielu. 
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kami , tytułami 
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jako więc mož 
chce ulzanowąć 
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na publiczne u 
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ściach zawieraj; 
znośćią, y ochr 
zgiełku ludźi od 
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zdobić prá 
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ze wfzytkich naypodleyizą : nigdy nie— 
przyimowafa. posťúgi , albo uczynnośći i4- 
koby , z obowiązku ,y powinności: áni kie- 
dy ofobie, tylko pokornie, y wzgárdze— 
nie rozumiała, Coż ná to rzecze prze- 
mierzła nafza. wyaosłość  y bez wftydu 
nádeta fmiałość ? wielu nas.bowiem takich, 
ktorzy. bywfzy pełaymi niszbednych grze- 
chow, iednak wtakowe głupftwo wpada- 
my, że przez nierákie rozumu fzaleńftwo,, 
mniemamy, iż nam usługa, y pofzánowá-- 
nie, ieft. od.całego świata powinne: A ie- 
żeli podobno kiedy bywa. zabronione, cze-. 
go fię niebacznie ták. bardzo napieramy ,. 
zaraz wfzytka. uwaga y rozum, (iezli 1e— 
dnák. między námietnosčiámi: zuchwałey 
chęći znávdnie: (ie iaki ) uftępować muśi.. 
Zapewneć wfzytką. ta. przedźiwna hifto- 
rya, iednym. ieft nieiakim pokory okry= 
śleniem „y ná: dumę nálze. wydanym de- 
kretem, Ze za$ nie moią.rzećz.ieft nau- 
czać , y. napominać , ale bydź .nauczoną y 
prowadzoną: przeto upraízam, y záklinam. 


wfzytkich prawdžiwych: Synow. świźcłości ,. 


aby fobie. przed. oczy ftawiwfzy ten Wzor: 
pokory., przednim fię, uniżalilmy.. 


238. Nie było trudno, Ani pracowito» 


Panu. Naywyzfzemu , Przenayświęcfzą Má-. 
tke fwoię, oddalić od tey zbytniey poko— 
ry, y od wielu fpraW. ( przez. ktore 14 do-. 
świadczał ) wyzwolić, y owfzem przed swiá-- 
tem nawet wfpaniałą., okazałą, y chwale— 


bng uczynić , tak, żeby z wefofymi okrzy,, 


kami, tytułami, y publicznego ofwiadcze- 
niem. polzánowánia, byfa przyimowána, 
jako więc może świat potrafić , ktorych. 
chce ulzanować , za Iwiádectwem. Mardo- 
cheufza» ktorego. Krol: Affwerus wyftawił: 
na publiczne ufzánowánie. Y gdyby ta. 
rzecz według zdania ludzkiego , miałaby 
bydź zlecona do wykonania , bez wątpienia 
takby fig tato, aby biaťosťowá- nad wizyt. 
kie Niebiefkich Duchow. Hierarchie , y. or- 
fzaki Nayświętfza , famego nawet: Štworce: 
Anjołow , y Niebios , w twoich. wnętrzno=. 
ściach zawierająca, ziak naywiękfzą.oftro—- 
żnośćią., y ochroną, pilnowana byłó, od. 
zgiełku ludži odłączona, y tylko na.czcze- 
nie oglądana była, y żeby fig to zdało nie. 
zdobić prawie, y nie przyftać ná.nie > gdy- 
by liç podľymi rzeczami, á dotego usługą. 
także zabawiała: aby dopuść4a , żeby iey 
rofkazywano , á nawet aby innym fobie» 
nierownym y podleyfzym ufzanowanie y: 
poddańftwo czyniła. Aż: dotad: bowiem:» 
ludzka ciągnie ię mądrość, (iezli tylko ieft 
mądrością ) ktora daley nie dofięże, Od 
tey zaś obłudy, y prożnośći, wolna ieft 
owa náuká Świętych , ktora od niefkończo- 
ney Stworzyčielá mądrości pochodząc, w 
przyzwoitey taxie y fzacunku godności , 
nie tak łatwo chybiá, ani nie mięfza po- 


rządku, y opák nie bierze kreatur iśćiznyć 
Wieleby odiął, a.ledwoby co przydał przez 
to, Pan Naywyżlzy, ukocháney Matce Iwo- 
iey , gdyby ią. wtym żyćiu uwolnił był od 
ípraw:, głębokiey iey pokory ; 4 miafto te- 
go wyftawił ią na.publiczną wżiętość , y po- 
wierzchowną.chwałę. Wieleby także swiá- 
tu. niedoftawało, gdyby nie.miał tey nauki 
y. fzkoły., gdžieby tię uczył: y przykładu 
takiego, zkądby brał: pokorę, y. zlwoiey 
zawftydzony. byť :nádetosči.. j 

239. Zatym Elzbietá Swięta wyśmie- 
nitemi y: licznemi. Tafkami była obdárzo« 
na, przez: Naywyžízego Pana, od dniá teu 
go, ktorego w.domu.go. fwoim. chociaż.» 
iefzcze w żywocie: Niebiefkiey Panny. zoftá- 
iącego, mieć poczęła, Tudźrefz także z u- 
ftawicznego obcowania: y konwerfacyi Z. 
Przenayświętfzą. Bogárodžicy Panną, o. s 
wfzytkich. taremnicach Wcielenia Bofkiego 
uwiadomiona4 we wlzelákiey świątobliwo= 
śći poftępować , y pomnažáč fię zabierała, 
ta prawdziwie wielka Matrona: y niedžiw * 
bo.zfamego zrzodľa, do woli, y: upodobá- 
nia czerpać mogła. Po kilkakroć. było iey 
pozwolono, że: Przenayświęt(zą Bogarodżi- 
ce Pannę ná modlitwie» od źiemie podnie- 
śioną widżiała, y. w gorę wywyżlzoną, á 
zewiząd światłem y pofłaćią tak przedži— 
wnie y cudownie iaśnieiącą , že iey doytzeć 
twarzy. nie mogła, áni znieść dłużey tá- 
kiey w nity poftawy fpolobnaby była, gdy- 
by. nie mocą, Bofką.. była. pokrzepiona_», 
W. tych y. pobobnych.okazyach ( kiedy. we- 
dług mniemania.fwego, iakoby fkrycie, y 
bez. wiadomości Przenayswictízey Bogaro— 
dżicy, oneyże tak przypatrywać fię trafi- 
ło) padízy na kolana, Wčielone Słowo, 
w. żywota Panień(kiego Świątnicy, obecne, 
y tudzielz przytomne , ádoracyg głęboka.» 
czčifá,. Jednakże wfzytkie talemnice, kto- 
re. za obiawieniem Bofkiego światła, y z 
Naydoltoynicyfzey Panny. poufałego obco» 
wania wyrozumiafa, w głębokim milczeniu, 
y. uwadze chowała, wierna nader. ftrazni- 
czká y. roltropna powierzonego. fobie fe— 
kretu dozorczyna. Samemu podobno tyl- 
ko S$ynowi.fwemu.Janowi Swiętemu , y Zá- 
cháryaízowi, poki 1eno przečie. żył, po na- 
rodzeniu. Syna. fwego,.cokolwiek z tych tá- 
iemnic, krore poznała, przełożyła: Je- 
dnym słowem, była biafogłową ze wízech 
miar mężną, mądrą, y wyśmienicie sWi4-. 
tobliwą. 


Náuká od P rzenayśmiętfiey Bogdro- 
dicey Pdnny. danas 


240. "Qrko kochana " dobrodżieyftwa s 
4Naywyżfzego BOGA, y vwiádo- 
mość taiemnic Bofkich > fprawnią w owych 
duizách , ktore .pilnośćią. iaką do rzeczy.» 
W 2 Du- 


$4 Czes 


Duchownych máig, tak wyborne o poko= 
tze mniemanie, poważanie, y fkłonność ; 
ze łagodnie, y mężnie do nicy fię ubiegają, 
nie inaczey, iako więc ogień przez chyža 
lekość, á kamień przez fwoy ciężar, do 
mieyfca fobie przyrodzonym prawem ná- 
znaczonego fpielzy. Tego wfzytkiego do- 
kaznie prawdżiwe świątło, przyprowadzaią- 
ce doiafnego poznania kreatury. fiebie f4— 
mey , fprąwy zas łafki itofuijąc, y kieru- 
iąc, do fwego początku, zkąd pochodzi» 
myśeliki dar dofkonaty, Jacob: 1. V. 17. każdą 
rzecz kładąc na (woim mieyícu y gruncie. 
Jeft zaś ten wielce dofkonały zdrowego ro- 
zumu, pórządek, ktory, tym famym, iż ieft 
proftym torem , nawraca, y Wwryzę bierze , 
wybiegaiącą z kolei prezumpcyą. ludzką. 
A ztąd nadętość , y. ferce tym iadem zárá- 
zone, nie wie, co to iei, włafney Wzgár- 
dy. pragnąć , nie wie» co to ieft chodzić zá 
pozwoleniem; nie wie, co ieft ponosić» 
ftarizego, nąwet y rowiennikom , nądęty_a 
aazdrośći, y poty ieft w gwałtownym po- 
ftánowieniu,, poki g nie widzi lámego tyl- 
ko iednego, y nád. wlzytkich. innych». 
Przeciwnie zaś [erce pokorne , przez więk= 
fze dobroczynności ktorych doznáje > tym, 
fie mnieyfzym fobie zdaie, y ztąd wnim, 
pochodzi takie pragnienie , y dofyc silne u- 
odobánie, że gdy choć ná lák naymniey- 
ízych rzeczach , wielce przeftáie fiebie, fá- 
mego zawfze poniżać , y ná oftátnim miey- 
fcu ftára fię pokłądąć, rozumiejąc že fig mu 
zaraz gwałt dźieie, ieželi nie nąofiatnim y 
naynižízym ftopniu ftąnie, aby miaf, zkąd- 
by fię upokarzał. | 
241, We mnie kochánko ! obaczyfź 
niechybne tey nauki wypełnienie. Albo- 
wiem żadna fafką, żadne dobrodzieyftwo, 
od wizechmocney ręki Bofkicy. nadane, wę. 
mnie potoczne tylko, y drobne niebyło, 
iednak ferce moje bynaymniey ztąd fie me 
wynosiło, Ani przez prožne, o.lobie rozumie- 
nie nád (iebie pofiapiio. tfal: 130, v. 1. ani zná, 
ło pragnąć czego, tylko bydž zárzuconym, 
y. między wfzytkim ftworzeniem , naypo- 
ślednieyfzym ftać fię, y nayofatnicyfzym; 
W tym tedy chcę, abyś liç rowniey. dobuała, 
y fzezegulnie od. ciebie potrzebuię, aby» 
wizytko uśifowanie, y ftáránie dotego» 
zmierzafo twoie., żebyś. ze wfzytkich nay- 
mnicyfzą, ftarfzych rofkązaniu ná zawfze 
podlegała, naypadleyfzą, y caje zá nieu- 
żyteczną liç poczytać chciała > y ták. przed. 
BOGIEM y ludźmi, za twoim tąkże zdá- 
niem nád lam proch żiemie drobnieyfzą, y. 
wzgardzeńlzą żebyś (ię fobie zdała. Nie 
możefz przeczyć , że nikt tak ieft obdárzo- 
ny. dobrodžieyftwámi, iako ty, ztym wizyt- 
kim iednak , w zasługach , nikogo niemafz 
także mnieyfzego nad Ciebie. jakże tedy 
możciz wytłarczyć, y zadofyć uczynić te= 


> druga 


mu długowi tak wieľkiemu.?. iezli przynay= 
mniey nie przed wizytkiemi, y bárdziey nad 
wízytkich Synow Adamowych, liebie upo- 
korzyfz, iezli nie bierzelz przed lig co wiel- 
kiego, y zwiełkim miłości áfektem uwo- 
džiíz fiş do pokory? dobra rzecz y wielce 
ieft pożyteczna, gosłufznym bydź itarizytną 
y: Przełożonym, á przeto niemafz racyi, CZE» 
mubys. nie miała bydž ochotnie záwize po- 
słufzną. Ja zaś więcey żądąm po tobie, 
tak, abys chęć miła przeftrang do posťu- 
fzeńftwa, A ták, by też komu nayniżizemu, 
wtym co fię bez grzechu godżi, ztaką a 
chotą y gotowością bądź posłulzną , z iaką- 
byś to czyniła iakiey celney: y wielce zna- 
czney ofobie,« A wtym, obowięzuię Cię na- 
przod wolą moią, do fzczegulnego ftaranią 
y chęci, 4. potym też zachęca Cię MOY mę 
przykład, 

242. Tę twoię umysłu uniżoność, y 
chęć do posłulzeńftwa , z więkfzą miarkuy 
oftrożnośćią „ y roftropnie tákže pełniy w. 
tym. tylko, co zachodźić tobie može oko- 
ło podległych tobie, aby znać wiedząc a 
twoim ubieganiu ię, y pragnieniu do po~ 
słufzeńftwa, czego takiego od ćiebić nia 
czekali; co mniey przyzwoito ieft > ani po“ 
trzebno, W oftatku, możefz przyść da 
tego, že owe twoie tobie podległe, niepo» 
zbędą więc uniżonośći, ty ząś za pragnie 
niem pokory, wyśmienicie możefz polia— 
pić, y pomodz, przykładem ie twoim Wpra- 
wnuiąc coraz, aby między słulznosćią y ná- 
leżytośćią zottáac , powadze Przefożoney 
uymy nie czyniły. . Jákažkolwiek urázá- 
by była, y krzywdą (ieżeli. 1ednák tobit » 
famey tig džicie ) przyimi ix lakoby rzecą 
nieofzácowáng, Avi-lię na twoię obronę zą- 
bieray , iezli zaś džieie lię Bofka obráza, tąk, 
ftrofuy, abyś fpráwy twoiey z Bofkiego-» 
Májeftatu iprawą pofpołu niebrałą: albo- 
wiem żebyś cwoicy fprawy y fiebie lámey 
broriła , nigdy rącyi nie znaydźielz , zalłą- 
wiaiąc fię zás za honor Bofki nigdy ći na 
doftateczney.racyi niezeydżie. . Jednakże, 
áni wtym, ani w drugim gniewem, alba 
nieprzyzwoitym utelknienieniem nie nára- 
rabiay, Nad to chcę od ciebie, abyś w.po- 
krywániu y utaieniu faworow Bofkich, wie|- 
ką pokazáfá roftropność , gdyż bowiem ża- 
mnica Kreleníka Tob: 12. v.z, niema bydž. 
lekkomyślnie głofzona : áni čielefny y, bydłe- 
cy człowiek poymture, 1, Cor: 2. 14a. albo g0- 
džien ieft poiąć , fkrytośći Duchą Świętego, 
We wfzytkim mię naśląduy» y zámng po- 
ftępuy,iezli. tylko kochaną fzczegulnie mię- 
dzy innymi prágnieíz bydž Corką moig, 
tego bowiem pewnie, tylko posłufzną bę- 
dac, ináczey nie doftapiíz , a tak Wizech— 
mocnego Paná, uymieíz , aby Čie zmocniť, 
y twoie zamysły befpiecznie do tego kiero- 
wał, co w tobie iporządźic zamyślił. Nie- 
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| ehciey že (ie mu fprzećiwić, coby ferce.two+ 
| ie do fpufzczenia fię na światło y Tafhę (wo= 
| ię przygotował, y łagodnym oraz y powol- 
| nym fprawif, Niechćiey tafi- ego prośno 
| zdbierát. 2, Cor: 6. v, 1, ale raczey przyłoż 


wízelákiego przemysłu, iakoby fprawy two- 


| łe zupełne były y dofkonałe, 


ROZDZIAŁ XIX. 

Rozmowy niciákie , ktore Przenay- 
śmiętfia MARTA Fánná, z 
Świętymi. fwoimi. Anjotámi tega ` 
czófa miátá, gdy z Elzbicta zo- 
fawóła., y. inne także rzeczy, 
ktore z niaž tákže fimafię dźiały, 


243. F Aka. w Nayświętfzey.Pannie MA- 
RYI, znávdowáfá (ie mądrość , y 
Ták: zupełność , že według niezmierney.» 
iey. obfzernośći, žadnago mieyfcá, žadne- 
go czálu , álbo okázyi dáremnie nieopuści- 
Ja, ale raczey wizytko z wielką nader do— 
fkonałością. wypełniła, tak, że poiedyn— 
kiem biorąc , każdey 1ey prawie, ktorą kie- 
dy albo. chći4ł4, albo mogła. uczynić: ni- 
czego do zupełney dofkonałosći, y wybor- 
ney cnoty niedoftawáľo, A iako tu ná 
fwiećie wprawdzie ják pielgrzymem była y 
przychodniem 3. w Niebie zás nie tylko do- 
mownikiem, ale prawdźiwie famym Niebem 
rozumnym, y procz:owego Empuriylkiego 
chwałą napełnionym , żywym: Kościołem, 
y micízkániem famcgo BOGA: ták záwíze 
miała przy fobie Bofki ow modlitewnik , y 
fwigtnicę famego Boftwá, ani względem te- 
go, mieyfcem-iąkim, czafem, lub inną oká: 
zyąfię rozniła , czy to. wdomu będąc fwo- 
1m. , cży u Swiętey fwoiey powinowátey El- 
zbiety gośćinną odprawiała. Nad wizytkie 
fię tedy žiemíkie rzeczy wyniosła, a przeto 
od nikogo niefkłocona , bez przeftánku z4- 
bawiátá (ic gorgcosciy. duchá, y pragnieniem 
miłośći: Atoli iednák fwych także czálow, 
pozwoliła, nieco mieyfcá dla kreatur ; fpra- 
wnuiąc (ie z nimi, ile okázya zniosła» albo 
zdała fię potrzebować, álbo ile fama nay- 
roftropnieyfza Matka , komu świadczyć mo- 
gła, lub było przyzwoico, Aże przez te 
trzy miefiące , przez ktore w Domu Záchá- 
ryafza zoftawałi , naybárdziey przeftawála 
z Swietg. Elzbieta y z Swietymi Anjofámi.> 
Srożami: więc powiem tu cokolwiek o tym» 
jakie ztymi, 4 potym też y inne , ktore 
z Świętą Elzbietą zachodžity poufafośći. 

244. Kiedy od poftronnych wolną, y 
fama tylko z fobą zoławała, Przenaydo= 
ftoynieyfza Pani całego świata, wiele czálu 
ná obiawieniach y Bogomyślnośći trawiła > 
w nich čále poniekąd utopiona, y zanurzo- 

> 


na będąc wyfoce. Gdy- tedy pokilkź rázy 

trwaiąc wtych obiawieniach, a pokilká ták- 

że razy procz nich, z Świętymi Anjofami 

fwoiemi rozmowę czyniła fkrytośćiach, y 

tájemnicách: fercá: fwoiego., miłośćiąBofkg: 
uftawicznie goreiącego. Pewnego tędy.dnia, 
gdy była w Domu Zacharyfzą, tak do.nich 

mowiła, Niebiefcy Duebowie , Strajpicy, y $0- 
Iwárzyfie moi, Naywyżkego Pana Poflowie j- ü- 
rzednicy , piáftuiacy światło ná fobie Bofiwá ie- 
go, privbadžčief tws y pošilčie moie ferce, ktore 
miłość Boka Zágárnelá , y do tego zránilá. 
A ieffige nád to, toż ferce moie przez (woie wła. 
[na fzczupłość , bardźsey nifezeše, y tef: zwatlo- 
me, je fie. niemoje rozpofrzeć y doyść:do tegos. 
do czego fie cznie bydź obowiązanym'» rozkłada. 
fie z chacidmi, dle nie moje záraz y z prawamie. 
Bymayćief tedy wyfokie Niebiefkie Xiajet4, wy- 
chwalayćie g wyfiawiayóśe zemna przedźśwne imie. 
Pand nafego: Umwielbiaymy go w Naytwiet=. 
fych zamyftách , y wfelkich prawach iego, Do». 
pomoście lichemu robaczkowi , dby zdolať błoga= 
fidmić Stworco. (wego , ktory weyrzeć ná taka, 
podłość raczy,  Pomorumy o- cudownych frá- 
wach- Oblubieńca mogo > przyłojmy su nieco © 
nadobne poftáči, y urodjie Pánd mego , naymil= 
fego Sjå mego, niech fha wynurzy to ferce s. 
y znajdźie komuby fie zwierzyło wnetrznego—s 
wzdychania, y niech ma zwać iakie ulżemie ; 
ktorgy ieflefčie práyiačiele , y towdrjyfe mois 
Wwiádomi tdseminicy y [kávbu tego , ktory przeg 
Naywyjkego Pand w tym fozuplym.y. utomnym.s 
iefi złożony naczyniu, Wielkie cále a. te tnie 
mnice, wyfokre yy przedźiwne fkrytośći ; ktore 
lubo z flodka rozbieram pámipčia, y nie bez 
wdźiecznego Afektu rozżwajam , iednakje niem 
wypowiedźidna ich wielkośćia przyćifniona ies 
ficm, y iakoby zniewolena ,. głebokościa ich po- 
grajona, y preg: taj [éme gwałzowność miłośći 
flabieia, p tiefem zámiefšána.  Gorese w pra 
wdźie to ferce moie, ale to ieficze mie dofyc, ko~ 
chas. dle nótym nie przefiáie , y ták:dlugo tego 
bedjie, poki miele nieiiko pragne, dle máto czy» 
nie, á daleko wiecej powinnam, y tak fámá ná 
ficbie narzekam, je wie czynie, czego pragne , 
an: pragne, ileóym powinna, A zósjm zdw/e» 
fe mnieyka znávduie, y owfem. bardzo okryšlovay 
y fezupłą-w zówdjieczaniu, Näáktonsief ucha. 
Wyfocy Serafimowie , y fiucbayćie utylkowania_» 
miłośći motey, mdleie bowiem od milośći Cant: 

2. V; fe Ostvorzčie mi ferca Wafle: z kadby (ie 
odbijała piekność Pana mego, śby. idfnośćia 
światła iego, fkinieniem, ogladdniem. urody iego, 
pokrzepione było żyćie moje a ktore z miłośći. iega 
ufdie. 

145. Odpowiedżieli Swięći Anjolo- 
wie: Mátko Stworce naflego, y Páni naa: ty 
prawdjimie iefleś- w po/jejjpi y oafiedjiczeniu pra» 
mdźiwego Wfecbmocnego BOGA. A dobrá nay- 
wyżkcga s d gdy go ták śćifłyma zwiazkiem obiea 
taś „ y prawaźrwa iego. Oblubienica y Matka ie~ 
ficta przeto fie nim. zafcziczay, opiekuya:y trzym 

may 


86 
may po wfytkie cza, BOGIEM bowiem. mi- 
łośći Oblabieniec p Syn twoy ief: dá że W tobie 
wewnatrz iel wfytka , y iedyna przyczyna , y 
zrzodło źjćia, przeto nikt tdk żyć nie może m fa- 
"mym, y zfamym żyćiem s tako ty Krelowa y Pd- 
ni Nipid , niechcicyje zas. w tey miłośći, chem 
čiaj ták pałdiecey, zdkładać fobie: (poczynku , 
bo rdcja y kondycja teraznieyfego flasu W po- 
droży zofidiacjch, iefcze miedopufcza, áby twoie 
pragnienia y cheći, krefa y końca fwego dofśty y 
áby tik záftugi twgies y koroná chwały przed 
czófem grdntcg y midre wóieły. Ief či obowią- 
zek twop wprawdźie nieporovnánie wiek(y nad 
wfytkich lmaji; ztym wfytkim iednóks tenże 
Jam, zdwfe pommajdć he, rość moze , y wiecey 
- go iefcze przybywać powinno, Ani małość tworad 
ták goraca, doydfie kiedy tego, jeby wyrowna- 
ŻA [wema ná cel wyfłwionemu przedfiewźielin, 
to bowiem wieczne , w dofkondtosčiách niejkoú- 
egone y nigdy nie ief ograniczone, Apržeto od 
niepoietey tego obffernośći , zdmfe nierdko ( dle 
y frześliwie ) zdwoiowana bedźtef, gdyż, nike 
< go tdk faśle przygarnąć dofebie , ant kochać nie 
moje, tdko on Jam fiebie obejmuie, y godjich_» 
deh kochania, Ty zás 0 Páni nófa zámfe.s 
* wnim znaydźief , coby pragnac mogtá y wie- 
ce), á wiecey kechiść, Etoc nietáko > do tego 
naprzod doftovnosči, a potym też do nafcy chwa- 
dy należy , y fiofuie fie. 
246, Przez te rozmowy, dyfkurfy , 
w fercu Przeczyftey Panny zawżiął lię tež— 
fzy płomień miłośći Bolkiey , á ták w niey 
owo rofkazanie Pańfkie mieyfce znalazło, 
Levit- 6. V. 1a, aby w przybytku y ná Ofta- 
rzm záwfe fe ogień palt, a kaptan dogladat 
tego, «by nigdy mie wypáfi. Tofię wizytko w 
MARYI prawdźiwie wypełniło, iako to, 
gdžie wefpof był przybytek, Ołtarz Nay- 
wyżfzy, y nayświętfzy kapłan, Chryftus 
Pan náfz, ktory tego ognia dogladať, y co- 
džiennie przykładarąc nowey máteryi fa- 
worow ; dobrodźieyftw , y ofobliwfzego u. 
dżielenia fpołeczności fwoiey Bofkiey, on 
rozniecał! tama także Błogosławiona Pán- 
ná, zfwey ftrony, uftáwnie dodawała má- 
teryi, z fwoich nieiako fpraw , po ktorych 
zatym , gdy były nieporownanego fzacun- 
ku, záchodžify nowe dary, od Pana nádá- 
ne, zkad iey świątobliwość, y łafka, dži- 
wnym fpofobem rofnąc, gorę bráfá. Sko» 
“ro tedy Naydoftoynieyfza ta Panna» ná ten 
swiat przyfzła , zaraz hatychmiaft zapalo= 
ny ieft w niey ogień Bofkiey miłośći, tak, 
że ná tym Oftarzu nie ma iuž bydź wygá- 
fony, przez całą fimego BOGA wieczność. 
Tak włalnie byť, y będzie nieufianny"=, 
trwający zawfze płomień w żywey tey Świą= 
tnicy , y ogńifko nigdy nie wygasłe. 
24%, Częftokroć także rozmawiała fię, 
y zabawiała z Anjofami, ktorzy ( iako fię 
inż gdźie indžity czélto wfpominafo ) w po- 
ftáči ludzkiey obecnie iey fię pokazywali s 


Część druga - 


nayczęftfza zaś y nayzwycžáynieyíza ros 
zmową była, otálemnicách Sfowa Wcielo= 
nego; o cżym tak głęboko mowę prowá- 
dżiła, przywodząc także Pifma, y Proroki, 
że famych nawet Anjofow podžiwieniem.s 
napełniłą, Niekiedy gdy fię o tey chwale- 
bney táršmnicy wízczeľá mową, ták do nich 
rzekła: Panowie moi, á BOGA Najwyjficgo 
naflego fudzy, y wierni iego práviačicle, Serce 
micie wielkim žalem, y iakaby ofirym grotami 
bywa przerájone , gdy rozwajam to, ce o Prze- 
nayświet(ym Synu moim Pijme , a efodliwie» 
dmóy Prorocy, Ťzdiaf s y Jeremiaf, opowiedaie, 
y glofa, d wtym opomiedániu 0 nitzwyczaynych 
boleśćińch , y mekách, ktore go czekáia, te(bomi- 
nate, Genef: 22, v, 2. Num: 21. v. 8. Plak 
21. Dániel; 9.v. 26. Jai: s 3. v.2. Jerem: II. 
V. 18, ASałomon miedzy innymi mowi, $e Z0 
ná fromotna wielce fmierć (kaja Sap: 2. v. 20. 
Inni zás Prorocy zwawie , y poważnie w obfer- 
nośći o iego mece, fmierćś, y a wlytkim co fie 
ná nim ma fpelnič nimienińig, O gdyby fie wos 
li Bofkiey podobało, abym na ten czas jA, á zó 
Dawce żywota ,*fiebie ná fmierć wyddfa! tru- 
cbície ztad duch moy, gdy te niechybne prawdy, 
w fercu moim rozmajam , y ztad dochodze» je 
z motch wnętrznośći Pan , y nájmyýjfe dobro ma- 
ie wynidźie , prawie nie ná co innego , tylka aby 
cierpiał, ach! ktoź uchroni, ufirzeże,y obrone 
go odiego nieprzviačiot ! Oznaymiycie mi o Nie- 
biefkie. Xiažetd , iikim fpsfobem, y przemyjfiem 
nakłonić mogę Oycd Przedwiecznego > áby Wfpta 
ke furowość fprámiedirwośći fivoiey > nd mnie 0> 
brocił, kiego ze wech miar niewinnego , sako 
to, ktory námet wisy mieć nie moje, wolnym y 
ochrenionym bydź dopuścił ! Wprawafieć wiens 
dobrze» że ná ubtagdnie niejkończonego BOGA s 
ktory šef? od ludźń obrażony y wzgdrdjon), po— 
trzeba fpram BOGA człowiekd , ale y to wiem, 
że przez iedne piermfa prawe fivoies Przenay- 
świetfy Syn mo) miesey zafiażył y wynólagł , ni- 
žel witek narod ludzki może ueraćic , y prze- 
marnowić. lezli tedy iedná (prawa ták dofid- 
zecznie wyfłórczy z powiedzóief , czy bedzie idko 
można dbym ia fmoią fiierčia, iega [miert zá. 
fapilá , y tákicgo okrućieńfiwa meki: wfakje 


fie moim pokornym pragnieniem, by naymniey > 


nieuráži  wľákše fie mie odwraći od mych čie- 
fkośći! ale ce mowie 3 dokad fie uwiadłam ? impe- 
tem jalow, y cbeći moich 2 lepiej raczej to chcieć, 
co BOG chce; przeto fie cale Bofkiey woli poddaie, 

248. Te, y tym podobne rozmowy 
z Anjofami (wymi prowadź Przeczyfta.s 
Bogarodzica Panna, zwłafzczą podczas no— 
fzenia w żywocie fwoim Słowa Przedwie- 
cznego. Niebielcy zaś Duchowie ná te.» 
wfzytkie wniesione cheči, y pragnienia, z 
wielkim nader pofzanowaniem y przyzwoi- 


tośćią odpowiadali, ażeby gruntowniey u- / 


twierdźieli y počiefzyli, wzmiankę uczyni- 
h o táiemnicách wyfokich poniekąd, ale 


zkąd inąd iey przećię wiadomych, mowiącz - 
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A Napvyžíeoo 
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Miftycznego Miáftá Bożego, 


žeč to prawie słufzna, y według rozumu 
przyzwoita, aby Chryftus Odkupiciel świata, 
dla Zbawienia ludzkiego żyćie łozył, fzata- 
na, z mocy tyrańfkicy zege myznw/y, precz wy= 
rzućił, Joan: 14, U. 31. A przez to Ociec Przed. 
wieczny ,.4by ták byť w Przenayóświętizym: 
Synu twoim wychwalony , y uwielbiony , y: 
tenze fam Syn Oycå Przedwiecznego , po— 
trzeba, aby sak wfeał w chate fiooie Luc: 24. 
V,26, Joani 12, U, 31,  Izóifte, ták wiel- 
kie, y tak wyfokie były te tálemnice kto 
re zachodźiły między Nayświęcfzą Bogaro- 
dżitą Panną., 4 Swietymi iey Anjołami, że- 
prawie ludzki ięzyk wymowić , ani fpofo— 
bność rozumu nafzego (poki tu żyiemy ) 
przeniknąć tego może, W famym BOGU. 
potym, iezli go kiedy w chwale obaczymy, 
uyrzemy to wizytko z olobná, do czego po- 
ječia, teraz iefteśmy mierowni. Tym czá- 
fem iednak , z tego co fię niewieło y to tyl-. 
ko w dopadki powiedziało  nabożeńftwo , 
y pobożność nafza, ná rozważanie innych: 
więkfzych rzeczy , będżie przyftęp miał4, 
149. Niemniey także fama Swięta.a 
Elzbieta rozumiała wybornie piímo Święte, 
ofobliwie od godžiny Nawiedzenia fwego ,. 
gdżie była wyśmienicie obiaśnioną., ztąd_» 
tedy Przenayświętfza Páni, y Krolowa ná-- 
{z4 MARYA, znią także o Bofkich taie— 
mnicáh záwártych w tych mieyfcách pi- 
(má. , ktore tá Známienita Mátroná, wiado-. 
me lobie y przeyrzane miała, częfto rozma- 
wiała , á przez to famo , pewnie od fáméy.s- 
Naydoftoynieyfzey Matki Bolkiey., więklzey 
o rzeczach Świętych wiadomośći y nauki _a 
nabierała, procz tego, wiele także innych 
dobrodżieyftw , zá iey przyczyną otrzyma». 
wfzy. Dźiwiła fię częltokroć nád tak gle- 
boką. Naydofłoynicyfzey Panny mądrością, 
w oczach fwoich, w ufząch, y umyśle do- 
ftatecznie lobie wiadomą., przeto ią po kil- 
kakroć błogosławiąc y wielbiąc rzekła. s- 
Zaifie miedzy w(ytkiemi niemráftámi Blogoflá—- 
wiona iefłeś, o- Pani moid F y Matko Páná mo- 
iego , miechay wfelki narod: y pokolenie > «zna 
godność twoie, y wyjawia, Nader fcześliwa: 
iefteś, dla [kárbu wfelkich dofłatkow , ktory zd- 
mykaf w twym Panieńfkim Zywocie, la pokor— 
nym, y nabojnym afektem „ winfuie tobie tej 
pociechy, ktora maf w Duchu odnieść, gdy wiec 
miedzy rimini twoie famo. fiańce fprámiedli> 
wośći obeymief > gdy wiec wfytkich karmićield, 
Panieńfkiemi bedźscf zášilátá pierśzami, Po— 
mniyje wren czas vá fuge twoie> o Pani moe 
iá! ofiáruy mie Przenayświętkemu Synowi two- 
EMU > prawdźwemu: BOGU moiemu  wlydz= 
kim ciele obecnemu» Aby ferce moje, zá nien- 
flánna przyiať ofdre, O kitożby či ná ten CZAS 
godnie ufiugowat! y przy tobie zofławał ! úfá- 
kož „ iezli 1a tey niegodna isfiem fczaśliwośći , 
przynaymniey tego miech doftapie. , ábzé ferce mi- 
ję wiwośm fercu zfoba zabralá > gdyż fe nie 
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bez fiuffnošéi obawiam, aby fe vie rozfadźiło y 
ná ftuki miepopadaie ferce moje , iezliby od 
twego było oddzielone, Y ták wiele innych, 
tym. podobnych, niewypowiedżianey cale 
słodkośći y uprzeymey miłości áfektow > 
uczyniła Święta Elzbietá. A nayroltro- 
pnieyfza zás Panieńfka Matka, mocą prze- 
dźiwney mowy iwoiey, ciefzyła, dzwigała, 
y lákoby krzepiťá frafobliwą , y. ostábiaťy. 
Ztym wlzytkjim iednák, gdy pewnych czá- 
fow wewnętrznie fię nad tymi wyfokiemi. s 
rzeczami, 4 prawie Bofkiemi zábawiáfá s> 
przećięż trwálac zawfze w pokorze, wiele 
także uniżonych y podłych dobieráfá., u- 
sťuguigc nietylko fwoiey powinowátey El- 
zbiečie, ale tež y fimym sťužebnicomus 
tamtego domu. Aiezli czafem zdarzyła.a 
fię kiedy okázya ; dom także umiśtała, do. 
zamiatania zás fwoiey izdebki, nikogo in- 
nego nigdy nie przypuśćiła , między lámy- 
mi sługami, iakoby znich iedná., milki, y: 
inne naczynia do ftołu służące, fámá, po— 
mywálá., y wiele innych głębokiey nader 
pokory fpraw , lama Krolowa Niebiefka_» 
podcymowáfá. Ani fię komu džiwno „ lub. 
mnicy przyzwoito niechay nie zdaje, že o. 
tych podłych, y zbyt nifkich [praw op owiá- 
daniu (ie zábawiam, gdyż lama doftoyność ` 
wielkiey świata całego Páni, dofyc ie w 
gorę wyniosła, aby przynaymniey co iey: 
było nietrudno czynić, nam też čigfzko.s 
niebyło słuchać, gdyż ztąd známienita po- 
chodżi nauka , aby (ie ná to zápátruigc , u= 
fmierzyła fię nalza wyniosłość , y przytłu» 
milá, a niepomiárkowáne nafze użycie by- 
ło pofkromione. Aczkolwiek Swięta El- 
zbietá, dowiedźiawizy (ie že Niebiefka Kro- 
lowa podobne , liche, y ták podłe cwicze» 
nia odprawowała , wielce fię ztąd urażaiąc, 
ile można było, tego zabraniała, á przeto 
Naydoftoynieyfza Panna, gdy to bydź mo- 
gło , kryiomo, y aby o tym oná. nie wiedżia» 
ła, takiemi fię usługami zaprzątała. 

250, OPáni Nieba y żiemie-! Kro- 
lowa učieczko y Oredowniczko nafząt 
wiemci w prawdźie, żeś ty ieft Miftrzynig 
vwízelákiey świątobliwośći | y dofkonáťosci ! 
atoli iednak dżiwuiąc fię twoiey pokorze, 
odważam fię o Matko moia! fpytae ciebie? 
iako w Pánieňíkim żywocie twoim, wie— 
dząc zawieraiącego fię fimego Jedynaká., 
Oycá Przedwiecznego, w ludzką poitać_» 
przyobłeczonego , y do tego, gdy według. 
takiey godności chciałaś. doftátecznie mia- 
rę wypełnić , y Matką bydź Bofkiego Má- 
jeftatu , nieinaczey, tylko iako zdobo.s 
ten wielki Májeftat: iednakże do ták po— 
dłych usług» iako to żiemię zamińcać , y 
tym podobnych fpraw fię chciałaś fkłonić ? 
gdyż według nalzego niejako rozumienia.» 
y mniemánia, dla ufzanowania Przenay— 
šwietízemu Synowi twemu powinnego >, 

łatwo 


88 
Tacwo fię zá wymowiohą od tego fzarzánia 
mieć mogłaś, y owízem byłaś powinna» 
å iednák pragnienie twoie, zasługi, y na- 
grodyby nie poftradało? jeft to žadánie.s 
snoie o Pani Naydoftoynieyfza! wiedžicé 
jako twoią godność wtym rážie v punkcie, 
ktory woczách ludzkich tak ieft fubtelny , 
„poftąpiła fobie.se 


Nauka y Odpowiedź Przenayświęś- 
fiey Bogdrodźicy Pónny. 


Orko moiá! abym ći ná zadaną wąt- 
pliwość odpowiedź dała; á procz 
tego coś w blifkim rozdžiale fama napifała, 
co więcey przydała; chcę Abyś na to miała 
baczenie, y wiedziała : że zadna zabawą, 
albo fprawa powierzchowna , co do cnoty 
nalezy , by tež naydrobnieyfza, byłe tylko 
tale dobrze była fporządzona, nie záwadza, 
ani može zawadźić , przez coby Stworcy.a 
wfzech rzeczy , powinna część , uízánowá- 
nie y chwalá nie miáfáby bydž oddana» 
gdyż te cnoty nie ruguią fię wzaiemnie, lecz 
mogą w każdym fię czfeku rázem wízytkie 
pomieścić , A ofobliwie we mnie, ktoram » 
. naywyžíze dobro zawfze obecne miała , 
áni iakimkolwiek fpofobem , z oczu myśli 
nciey , kiedy ie fpuleiła. A ták go bez 
pt zeftanku czčifám, (zanowałam» y pokłon 
m u we wfzytkich moich fprawach oddawá- 
ďa, ftofuiąc wfzytko nawiękfzą chwałę ie- 
go: fam zaś Pan, ktory ftworzył, y roz- 
porządźił wízytkie rzeczy , żadną ze wfzyc= 
kich nie gardźi, żadną fię nie uraża, cho- 
Ciażby nayližíza była. Dufzá tedy, kto- 
ra prawdźiwie BOGA kocha; nie ftara ię 
z akiemi nifkiemi fprawami przed nim ukry- 
wé, gdyż wfzytkie, czy wielkie, czy má- 
Jeh rzeczy , BOGA, iako pierwfzego fwego 
po czątku , y krefu wfzytkieh kreatur, fzu- 
kaig y znayduią. A żeczłowiek, ktory ieft 
z żiemie , bez podobnych fpraw podłych y 
zabaw , (ktorych od ftanu iego y utrzymá- 
nia ułomney natury oddžielič niepodobna) 
żyć nie može z więc potrzeba , aby tá ná— 
uká dobrze pojęta» w famey rzeczy wyko- 
nana była: bo ieżeli te fprawy, y natury 
powinności , tak odprawować kto będżie » 
že fię ná fwego Stworce nie bedžie osladať, 
wiele puftek, y czczych mieyfc , pokaże fię 
w cnotach , zasługach, y wnętrznym fpra- 
wowániu, co wfzytko zufzczerbkiem, wá- 
da, y pokawieniem nagánno ieft, 4 u žiem- 
fkiey niejako kreatury» mniey, y rzadko 
bywa to w uwadze, 

282. Więc tedy według tey nauki 
malz wízytkie (prawy fwoie uftanowić, do 
żyćia tego, y obcowánia z ludźmi potrze 
bňe, ktore więc zowią oboietne : ztamych 
fiebie, áni (5 dobre» áni zle, iakieżkolwiek 
jednak (3, na wzor pomienioney nauki, malz 
ie kierować , áby czas wyborny., nie byk 
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Część 


y 


m 
druga 
daremnie tracony > 
niepowetowana ; Przeto ,czyiefz> czy ro” 
bifz , czy fpoczywafz , czy fpifz , czy czu- 
jefz, każdego czafu , ná każdym mieyfcu, 
y w káždey fprawie, wfzędźie pokłon. od- 
daway , ufzanowanie, y miey ná baczeniu> 
Wielkiego , y Wfzechmocnego Pana, kto- 
ry wfzytko napełnia, y utrzymuie. . Ták- 
ze też przytym chcę, abyś wiedżiała, żem 
do tych áktow pokory fpráwowánia , nay- 
bardźiey uwiedźioną y wzbudzoną zgd y- 
Já, żem wfafnie uważała , iako fam także 
Przenayšwietízy Syn moy przyfzedł na— 
świat, tak wielce y nader pokorny, Y po- 
dły, aby niejako fwą nauką , y tak zná“ 
mienitym tákieý cnoty przykładem >, t 
ludzką prożność , ktora fię na świecie znay- 
duie, y dumę wykorzenił» y to złe nalie- 
nie od złośliwego Lucyperá między ludźi 
przez grzech pierworodny rozfiane, Wy= 
plenił. Jakoż Májeftat Bofki, tak mię 0- 
czywiście wyuczył, jako mu to przyiemne, 
wdżięczne ieft tey cmoty czwiczénie , iż 
poprawdžie , gotowábym > by naywiękfze 
męki znośić tego świata , á tylko dla tego, 
abym choć ieden akc, ztych, o ktorycheś 
wfpominała , jako to żiemię zAmietac, no- 
gi całować iakiego ubogiego, wypełnić mo- 
ga. Ani możelz ty wynaleść słow , kto- 
rymibyś, albo moię chęć do pokory , albo 
famey pokory zacność, y znakomitość mo- 
glá wypowiedzieć, Poznafz potym w Pá- 
nu, y zrozumielz , Czego teraz słowy Wy- 
rażić nie możelz, ; ; 
1253. Tytedy zápiíz tę naukę ná fer- 
cu fwoim , nápiíz ią iakoby życia przed- 
nicylzego znakiem: wtym fię zaprawuy, 
co ieft u prożnośći świata wzgardzonego ; 
lekce fobie waż, y ty tež famę prożność-» 
ludzką „iako w oczach W fzechmocnego På- 
ná obmierzłą cale, y nienawilny A rezk 
rak we wfzytkim fobie poftępowść będźiefz» 
będą myśli twoie cale wyborne, y. obco- 
wanie twoie w Niebie, y z Aniołami Bofki= 
mi, zktorymibyś fig zabawiafa y (pofkowá- 
ľa: Oni záš nowego światła y wyrozumie- 
nia Boftwa, iako też Przenayświętfzego-> 
Syna mego Chryftutá taiemnic , naftręcząa 
Z widocznymi kreaturámi iezli przyidžie ob- 
cowáť, ták obcuy, abyś ty więc ztąd w do- 
brym była goretíza, y zawfze pilnieyfza , 
ate wzbudzay także» y wzruízay do chwy- 
cenia fię pokory, Y Bofkiey milości. „A 
naprzod, we Wnątrz, Wtwoim umyśle» 
nayoftatnią fię kładź» y nayliżfza ze wizyt- 
kich, ufiebie , ciebie fimę; A kiedy potym 
czas nádeydžie uczynić iakg (prawę poko- 
ry, gotową 116, łatwą do niey znaydżiefz : 
y włafnie twoich namiętnośći Panią bç- 
dźiefz, y Miftrzynią, iezli wprzod > „wła— 
fnym zdaniem twoim» famey fobie, ftaniefz 
fię ze wfzech kreatur AC? nay - 
ližíza , naynikczemnieyfzą. 
a A ROZ- 
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| ROZDZIAŁ XX. 

| Niektore dobrodźieyfiwa. ofobliwe» 
pewnym ofobom m Domu Záchá- 
ryaliá od Przenayświętfiey Bogd- 
rodźice Pánny myświadczone... 


254. Ofyc znajomy, y oczywifty przy- 

Jmiot ieft miłośći, bydž rad, o= 
chotným , uczynnym , dobroczynnym , y 
fprawnym., nakfztałt niejako ognia, ktory, 


| gdžie tylko materyą znaydźie, fwego do- 

káznie , wczym iednák ten ogień Ducho- 
"tny „co więcey ma do liebie, iezli bowiem 
| maateryi niema, to iey fzuka, 


Dowčipny 
wen fztuk (prawcá y Mágifter, ták wiele y 
skakich kunfztow y wynálazkow dodať mi- 


| Wośnikom Chryftufowym» że cále nigdy-s 
"nie dopuści» aby prożnowali, 


Aiako nie 
żeft ślepym, albo fzalonym ,. tak bárdzo.-s 
dobrze rozumie ftan {wego przedsięwzięcia 
zacnego , 4 dla tego tylko fię dopomina, że 
nie od wfzytkich bywa kochany , á ták ia— 
ko naybárdžiey chce kochánkom fwym fig 
użyczyć,, bez wfzelakiey fporki, y zazdro- 
śći, Więc tedy ieżeli fkapa ową y drobna 
miłość, ktorą wfzylcy ludžie w porownaniu 
z Nayświętfzą Matką. ( chočiaíz dla świąto= 
bliwośći y gorliwośći niewyftarczálgc) ku 
BOGU máig, tak cudowna, tak o dobro-a 
dufz ftaranna była, iako fię ztego pokázu- 
ie, co rožni Święći czynili; cóż! y jak 
tego wiele będzie! co,t4 Naydoftoynieyfza 
Krolowa, y dobroczynna Pani ku dobru 
bliźniego fprawowafa ! iako ta, ktora niejá- 
ko prawdžiwa. Matką Bofkicy miłość! pra- 
wdźiwy ow, y żywy ogień, ktory byť... 
zeflány štviát zapalić, nie uftánnie z oby no- 
ŚMa? Luca iz, V. 49, Ták prawie ztcy cá— 
Jey hiftoryi zrozumieć fię može, ják wiele 
powinni ludžie, tey Niebieíkiey Pani. A 
że niepodobna wfzytkich z olobná trefun- 
kow, y dobroczynnośći wypowiedžieč, nie- 
ktorym ofobom y niemało dufzom wy= 
świadczonych, iednák też zamilczeć nie 
należy wizytkich , przeto, áby z niewielu , 
(Ia fię mogło wyrozumieć, opowiem tli.» 
niektore w cym rozdžiale, ktore fię po ten 
czas trafiły, ktorego Panną Błogosławiona. 
w Domu Elzbiety krewney (wey zoftawałas 

255. Była naprzod wiey domu słu- 
zebna, opacznego nieiąkiego humoru, nie- 
fpokoyna, gniewliwa , także też co zá gnie- 


. wem pochodźi, (kľonna, y popędliwa do 


złorzeczenia, przeklęctwa, y przyśięgi=s. 
(Tymi y innymi wystepkámi uwi kfana, pánu- 
łącym fobie , ktorzy byli fzatani» ná fki- 
nienie daiąc fig powodźić y. podległa będąc,. 
dátwo do wfzeląkiey nędzy , y przepaści , 
przez tak nieforemne y brzydkie rządy, ieft 
Przywiedžiona, Y juž przez lat prawie» 


czternaście , koło niey, wiele fię fzatańftwa 
wielzało , y zewfząd ią otoczyło, y na mo~ 
ment naymnieyfzy niepozwaláigc iey obło= 
wu dvfzy fwoiey z mocy ták cięfzkiey wy= 
dźwignąć, Ná ten'czas tedy, gdy ta nie- 
wiśfta przytomną Niebiefką Krolową oba= 
czyła, iey nieprzyiačiele precz odftąpili z 
gdyż nieiako enotá y świątobliwość Prze— 
czyftey PANNY (jáko fię kiedy indziey po- 
powiedziało ) niezmiernie ich dręczyła, 4 tu. 
ófobliwie y teraz , gdy w Pánieňíkim iey-s 
przybytku» Naymożnieyfzy Pan, y BOG 
fam mocárftwá , fpoczywał. Skoro tedy-a 
zá odegnaniem okrutnych tych śiepaczow; 
z jedney ftrony od fzkárádnego nienawilney, 
dźikośći wolną fię obaczyła towarzyftwą , 
zdrugiey zaś ftrony przyjemne weyrzemie; 
obecność miłą, y fálkáwe poftrzegła obco- 
wanie Niebiefkiey Krolowy., przez te no— 
we dobrodżieyftwa , zaraz fię w lepíza prze- 
mienifa. Poczęłą tedy odtąd z wielkim á~ 
fektem zabierać fię do (woiey Rátowniczki, 
y lekarki, y mieć do niey ofobliwą fkłon= 
ność zewfzelakim  ftaraniem , y niezmier- 
ną chęcią, pragnąc iey affyftować y fwe u- 
sługi oddawać , fzukáč wfzelakiego czáfu > 
ktoregoby do nięy fię fľawič, iey fię zacno- 
śći zacudować y przyiemney ozdoby má- 
patrzyć mogła.  Jakofz tá niewiáftá , cho- 
Čialzči prawie zewfząd wyftepna była, y 
złośliwa , przyrodzoney iednak dáfkáwôsči 
niejákiey pozor pokázywálá , przez co, do 
nędznych, ubogich, y ftrapionych chęcią 
nie zewízytkim fkąpą , fkłonna była, y ie- 
zli iaką pomocą y przystugą mogslá ich zá- 
ratować , ftarała fici, y gotową nato była, 

256. Ulpatruiąc tedy Przenayswietíza 
Matka > wízytkie tey niewiafty fktonnošči, 
fan także fumnienia bardzo. dobrze wie— 
dzac, niebefpieczeńftwo dufze, lako też.» 
fzátáňíka złość , przećiwko nity uważając ; 
miłośierne fwoie oczy: do niey: obročitá, lá- 
fkáwym nielákim, 4 prawie Mácierzyníkie- 
go politowania afektem ná mizerný wey— 
rzawfzy, A choćialz wiedziała, że te fza> 
tańfkie napášči y: okrućieńftwa , fprawiedli- 
wą były ná nie karą, atoli tig zá tak ftra= 
pioną modliła, y przez Modlitwę , uprosiťá 
jey odpufzczenie , porátowánie , y uzdro— 
wienie, Procz tego; nátych miaft według: 
mocy pozwoloney fobie ná fzátány , roz= 
kazała aby Bofką. na potym sługę» wolną y 
fwobodną bez narufzenia zoftawili» y zá- 
niecháli, ani (ie powracać > áni nA nowe zda 
czepiać, alLo iakich hafafow y przykrości-s 
czynić, więcey fię niewažyli. Oni zaś, 
zozkazuiącey Nayświętf(zey Páni wyrokom, 
fprzećiwić fię bynamniey nie fmieiąc, zaraz 
z mieyfcá y- ftanowifkź. (wego uftąpili, nie- 
pomału przeftrálzeni, niewiedząc W praw- 
džie, zkąd tá, y takowa Przeczyftey Pannie 
moc, y. władza fię doftała, zniožízy fię zás 

z fos 
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zlobą» y ráde uczyniwfzy, po rzeczach. 
zrozumianych , nie mniey gnicwem zála— 
trzoni, iako y podźiwieniem zdięci, między 
fobą mowili: 4 coż to ieft zá biatągłowa 2 
tak śmiało nam rozkázniaca? zkedje iey moc 


ták oblierná ? je co chce tomoże: Od tego te- 


dy czafu, ludzkiego imienia nieprzyiačie- 
le, zawżźięli fię, y zapalili nowym jadem y 
nienawiścią przeciwko tey , ktora głowe ich 
Ztarlá. Gen: 3. V, 15, Owa zaś grzefznicas 
fzczęśliwa , z pázurow ich naprzod Wyrwá- 
na, potym zaś przez Błogosławioną Pán- 
ne upomnioma , y pilnie wyuczona, łago- 
dnie w niey wízelákie złe poprawiwfzy-» 
fklonnośći , y afekty, do tego w drodze 
zbawiemney”przywiedźiona ieft , że fię cale 
winną przemieniła, ták, że fię wyzuwízy 
ze wfzelakich złych nafogow , iuż łagodna 
poniekąd y Íkromna> cicha y pokornego 
ferca, łatwą y niefprzeczna , od tąd fię—» 
znalazła, y;taką, iaką fię przez Bogarodźi- 
ce Pannę fłafa, ną cały wiek žyčia (wego 


ftatecznie zoftawała ; nigdy z pamięci (wos “ 
3 nigqy z pamię 


jey y wdžiecznosci niefpulzczaiąc , iak wic- 
le“ z miłośćiwey ręki Bogarodiicy Panny ná- 
dano icy bylo! Niepoznałać w prawdžie tá- 
iemnicy doftoieńftwa Uwolnićielki fwoiey , 
-byłą iednak wielce pokorną , y záwdžieczá- 
iącą, y życie fwoie świątobliwie zákoňczyfá, 
257. Takichże prawie narowow áni 
lepfzego gatunku była, inna druga nieiaka 
białogłową w (zmśiedztwie Domu Zácháry- 
alzowego , ktora że poblifku byfo, tym fá- 
mym do Domu tamtego uczęlzczała -y Z 
domowymy Elzbiety poufąfość miała, By- 
Já ta fwobodnych obyczálow , y žyčia roz- 
wiozłego ná rofpufte> mnicy w zachowaniu 
pocčiwosči oftrožna: tá tedy, fkoro fię o 
przysčiu Naydoftovnieyfzey Panny w tam» 
ten kray dowiedziała , oraz też usty[záľá , 
iako byfá wielkiey fkromnośći, ofirożno- 
śći, y do wfzelikiego pomiárkowánia uło- 
zona, nie bez dwornosci y łekkomyślnie rzez 
kła, Cożto tedy zá świątofzka ziawiła (ie? 
y wnáfze krále zawitała? gośćinną odprá- 
wułąc, y w famšiedztwie náfzym tak pobo- 
znie, y ofobno Żyjąc, Zatym prożną y 
ciekawą chętką uwiedziona, (pytać fię oco 
nowego y wywiedzieć , ( iąko zwykły takie 
rozprawniśie czynič)umyslifá poyść do Pán- 
ny Przenayświętfzey , y przypátrzyc fięco- 
by zá urody y 1akiey twarzy była? Cho- 
čialzči głupi ten y pľochy wniey zamysł 
fię zna4ydował, atoli ná ten czas niebyť bez 
dobrego bardzo fkutku, gdyby. bowiem tá 
białagłowa żądanie (woie wypełniła > ferce 
iey ták byfo wzrulzone; ze w obecności 
Przenayświętlzey Bogárodžicy Panny, zaraz 
fię odmieniła, y iakoby winną daleko od 
pierwizey rożną» na nową pofłać fię prze— 
kfztaftowafa,  Pofkromiłą befpieczeńftwa 
twobodnego fkłonnośći , y żądze: nie do- 


fzłać wprawdzie, (z kadby to pochodziło ) 
fkuceczney mocy, śle iednak potęznie czu- 


ła, że AŻ oczy iey w obfite łzy lię rozpły= , 


wały, nie bez wielkiego żalu zá popełaio= 
ne grzechy. Stało fię tedy, že za iednym 
pilnym y. čiekáwym ná Przeczyltą Matkę 
weyrzeniem, ową fzczęśliwego dnia bia! 
głowa, nabrała cnoty czyfłośći, pozby- 


wizy wízelkiego złośliwego nałogu, y zmy- | 


slow nagabania,  Odefzła zatym zalem.s 
zdicta, przefzłego žyčia fromotę, gorzko o- 
płakuiąc, á potym z wielkim przygorowa- 
niem má ogladánie y sťuchánie Nayłaika— 
wizey Matki przychodźiła, czego 16y by- 
namniey Panna Przeczyfia niebroniła, aby 
ią rak w dobrym záczečiu ztwierdziń , iâ- 


ko bardzo dobrze wiádoma wizytkiego, co | 


fię z nią dźiało , ktora famo ztzodło wizela* 


kiey łafki y zbawienia w Świętych twoich | 


wnetrznoščiách nošiťá , zkąd niezbožni w 
prętce fzczęśliwą odmianą ftawáli ię Swię* 
tymi y fprawiedliwymi, y ktorego mocą-s 


oná iáko Pośrzedniczka y Opiekunka grze<- 


fznikow , to wfzytko fprawowała, Przeto 
y tę, Macierzyńikiey także Tafkawości przy- 


ięła áfektem , niedbałą napominała , y nie- - 


wiádomg w cnotę wprawiała, 4 ták Z wy- 
ftępkow wydźwigniona do trwania W do— 


brym, doftatecznie umocnicna zoftawała, ` 


| 258. Takim tedy fpolobem Naydo- 
ftoynieyfza Pani Nafza wiele zacnych fpraw 
dokazywała, y wielką liczbę duíz, cudo= 
wnie dofyć od zguby ratowafa, iednakże 
nie oczywiśćie, ale (pofobem niejakim cale 
taiemnym y nieznacznie, Pewnieć wlzy- 
fcy domowi y czeladź Swietey Elzbiety y 
Zácháryalzá , ziey obcowania, konwerfá- 
cyi, y obecności, przedźiwnie świątobliwy- 
mi zoftáli. Tych zás ktorzy iuż (prawie- 
dliwymi byli, wiekízym ufprawiedliwieniem 
obdarzyła , dodawfzy nowych Tafki fawo- 
row y przyzwoitości: ktorzy też ielzcze.s 
fpráwiedliwymi nie byli, tym mocng fwoią 
przyczyną do ufprawiedliwienia pomogła , 
y zesławfzy światło > obiaśniła, — Wlzyt- 
kich zaś bez braku z takim fobie ulzánowá- 
niem, y miłośćią obowigzánych miała, że 
(ie znich każdy ubiegał» ktoby pretízým 
w słuchźniu, ktoby fkłonnieyfzy mogł bydź 
w ufzanowaniu, y uznaniu icy za MATKĘ 
fwoję, zá pomoc, ratunek, y zá pociechę 
fwoię w przećiwnośćiach wfzelakich. A mo- 
glo tego wizytkiego, y czego daleko wię- 
cey innego dokaząć , iedno iey fpoyrzenie, 


+ albo słow kilka, iakoż w mowie fkromna 


wielce byłą, w podobnym iednák rážie co 
było trzeba nielkapiľá. Potym iako ka- 
ždego wnętrzne fercą (krytości przenikała, 
poznawáigc ftąn fumnienia y pofłanowie— 
nie, ták też każdemu przyzwoity y po— 
trzebny ratunek przypoś/ą. Niekiedy ( 4 
to zás niezáwíze ) obiąwiał iey PAN Wfecha 
mosz 


iafan > 


mOŚÓCY jedli ci kt 
b Przeznaczonyćh 
dzy wybranym , 
zaś wfercu Jey | 
cało cwiczenie: 
wymi, y przezna 
Błogosławieńftw: 
z Nieba czyni) y 
jako iey niby W 
prosilá, áby ich 
fwoiey zachowa: 
wiele przemysl 
żywała, Kogo 
widżiała , ze wl 
fwoiey, ná ufpra 
Ja, ktore tež prá! 
zaś kto był zza! 
upokarzaląc fię p 
wyżlzego , dla : 
[kiego : przyty! 
kiegoż niepopá: 
dlitw polecenia 
Aktow wsławiął 
wlzytka , idko p 
ści Bolkiey, kt 


| fpoczynku, ná y 


Náuká ed 
dźicy 

3 9, Orko Í; 
A punkton 
hakow zawiáfy 
uftanowienie w 
ty fama zoftaw: 
GA Naywyżfze 
znávdowáť, N. 


potężnie czys 
zy tig tozpły. 
zá popeľňio« 
že zá ledným 
tczyttą Matkę 
0 dnia biala 


slogu, y zmy» 


Otę, gorzko 0+ 
| przygotowá« 
nie Nayłalka= 
czego 1ey bys 
iebroniła, aby 
wierdziła , ia- 
lzytkiego, co 
zodło wizeląs 
iętych iwoich 


wóli fię Święs 
torego mocas 
jekunká grze* 
álá, Przeto 
sawości przy* 
jnała , y nies" 
4 ták Z Wys 
gánia W 40- 
a zoftawalá,“ 
bem Naydo- 
acnych fpraw 
dulz, CU40> 
ła, iednakze 
niejákim cále 
by nieć wizy- 
Elzbiety V, 
i konwerla= 
świątobliwy” 
już (prawie 
jedliwientem 
Jalki fawo” 
A 
mocną (90% 


) pochodziło ) | 


tośći, pozby« | 


zatym žalem.s | 


niezbożni W | 
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moggcy ieżli či ktorych widżiała , byli zlicz- 
by Przeznaczonych , albo odrzuconych, mię- 
dzy wybranymi , lub przeyrzánymi , Oboie to 
zaś wfercu iey przedźiwnych cnot wznie- 
cało cwiczenie: gdyż ktorych fprawiedli- 
wymi y przeznaczonymi znała, wiele im 
Biogosfáwienítwa życzyła ( co y podžis džieň 
z Nieba czyni) y PAN Wfzechmocny nie— 
jako iey niby winfzował, 4 oná Wzaiemnie 
prośifa, aby ich raczył w łafce y przyiážni 
fwoiey zachować. Ná uprofzenie czego , 
wiele przemysłu, y niemálo modlitw zá- 
żywała, Kogo zaś w grzechu zoftającego 
widžiátá , ze wfzytkich wnętrznośći dulzy 
fwoiey, ná ufprawiedliwienie iego wzdychá- 
Ja, ktore też prawie zawfze uprośiła Gdy 
zaś kto był z zátráconych, gorzko płakała, 
upokarzálac fię przed Obliczem PANA Nay- 
wyżlzego, dla zguby obrazu, y dziła Bo- 
siego: przytym też, aby rakże inni ta- 
kiegoż niepopádli potępienia , wielą ię mo- 
dlicw polecenia, y pokornych czynienia. 
Aktow wsławiała, á przeto była wízytká á 
wfzytka , iako płomieniem ogniltym miło- 
śći Bofkiey, ktora fię bez przeftanku, y 
fpoczynku, ná wielkie rzeczy wawifá, 


Náuká ed Nayświętfey  Bogdro= - 


dźicy Pánny dana» 


WAL» naymilíza ! ekoło dwoch 
4punktow , iakoby około dwoch 
hakow. zawiáfy , pomiárkowánie twoie, y 
uftanowienie w ftárániu .y. mocy šiť twoich 
zawisło. Naprzod bowiem około tego, abyś 
ty fama zoftawałą wfafce, y przyjaźni BO- 
GA Naywyżfzego; potym ážebys o toż 
famo, y winnych także fię Dufzách ftarafa 
znaydować, Nátym niech będzie całe ży» 
«ie twoie, y usiłowanie położone, Tego 
oboygź, y tak wyfokiego celu abyś dofzła, 
iezliby tego potrzeba-byfo „ chciałabym , 
abyś fobie w żadney pracy, álbo -przergy= 
śle niefoľgowáfá, ale raczey Wfzechmocne= 
go PANA prośifa, y owfzem iefzcze fámá 
dobrowolnie fię ofiarowafa, na wfzytkie.s 
by nayciężfze rzeczy, y ná famey Śmierci 
poniesienie: iakoż zaprawdę wyćierpieć , 
y ponieść należy, cokolwiek Się przytrafij 
także też ile wyftarczyć mogą sily twoież, 
Atoli choćiafz ná poparcie zbawienia dufzy 
nádzwyczáynych niejákich w: grzefznikach 
fpolobow przybierać nie radzę, gdyż to 
mniey przyzwoito ftanowi twemu , iędnak 
z ofobliwą roftropnośćią zażyc či radzęca 
wfzytkich owych nieznacznych, á bárdžiey 
fkutecznych. (rzodkow, ktore bedžieíz przy- 
godnieyfze rozumiała, Jeżli zaś prawdži- 
wie chcefz bydž Corką moig, á SYNA me« 
go Nayswiętizego Oblubienica., co raz uwa- 
way, że ftworzenie rozumne, domu y fá- 


maliy Náfzey ieit bogaltwem, ozdoba, do- 


ftatkiem, (przętem , y dochodem , ktore.s 
gdy dla nieposłufzeńftwa fwego przed tym 
zgineła, iake drogą zdobycz iaką, fožywlzy 
ná okup krew, życie, v śmierć fwoię od- 
zylkał> fkoto więc wprzod iuż fobie fa— 
memu  ftworzone , tylko do fiebie famego 
iako naycelnieyfzego krefu poftanowił it a 
y zamierzył poftanowić. 

260. Jezli tedy Pan: BOG pośle do 
čiebie dufzę iaką, pomocy twoiey , y zátá- 
towania potrzebuiącą, y o ftanie iey, także 
poftanowicniu, pozwoli či wiadomośći, ná 
ten czas, wiernie zatym ( gdźie idžie o rzecz 
Bofką) pracuy, ftáray fię dodać posiłku , 
aby co Panu twemu niczginęło, zebrz, y 
proś gorącym y ferdecznym afektem , aby 
ten Pan, niedoftátek raczył zaftąpić , y co 
tie nápluťo poprawić, á od niebcipieczeń- 
ftwa uchować, ani żadnego fpolobu> czy 
Bolkiego, czy ludzkiego nie opulzczay zá- 
żyć, (ile iednak tobie przyzwoito ) abyś 
pożytek życia, y zbawienia tey duízy, kto- 
xa Či ief zlecona otrzymała, "A według 
tey roftropnośći fameyże, y miary, ktorą 
či przefożyłam , patrz že, abyś więc albo 
w nápominániu nieznalazła fię ożiębłą y tę- 
PY> albo tež w uprofzeniu ( iezlibyś iednak 
potrzebną rzecz zrozumiała ) nie była opie- 
śzałą, atak w wielkiey cichości, fzukay Ípo- 
fobu tákigy dufzy opufzczoney dobrze u- 
czynić, Niemniey także chciałabym, abyś 
gdy tego będżie potrzeba, wzywaiąc ledy- 
nowładney mocy , Imieniem Naywyżlzego 
BOGA , y moim także, rozkazała (zátá- 
nom, aby odtych duiz precz uftąpili, kto- 
re poftrzeżefz, že ták lą od nich przyči- 
fnione, y dręczone , á ze to fłać fig može 
potaiemnie , y bez innych wiádornosci , 
możefz w tym fobie» częśćiey pozwo- 
uč, Przeto gdy lie trafi okazya, wipo= 
mniey fobie , žec iy PAN Naywyžízy, zee 
sťať tobie, y zlećił na (práwowánie tey cno- 
ty, Nie chdieyże tedy zapominać, ani za” 


* niedbywać , gdyż albowiem Bofki Majeftac, 


tę obligácyg na Ciebie , iako na Corkę fwo- 
je włożył, abyś o to dbafa, co ieit Dos 
mu, y twego Oycá, ani mafz odpocząć 5, 
pokiey wfzytkiego coś powinna naležy- 
čie nie wypełnisz. Ani fię lękay , ári 
obawiay czego, y chwiey , wfytkrego. 
bowiem dokajejć wtym Ad Phipps 
4.7.13. ktory ramię twoie y 
zękę do męfkich y odwa- 
ža) ch rzeczy (práwowá- 
nia, umacnia, y Us 
twierdzą, 
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ROZDZIAŁ XXI 


Swięta, Elzbieta uprajla Krolowy. 


Niebiefkiey, áby iey przy poro- 
dzeniu nie odcbodźiła, y bierze 
wiadomość o LAN A Świętego 
Narodzeniu, ` 


hen) V b iuż wiecey, niž dwa' Mie- 
[Vl siace, iako Błogosławiona Nieba 
Krolowá wefzła do Domu Elzbiety Swiętey. 
Tá zás rofiropna y przezorna Máttoná, iuż 
wten czas z dałeka upatrowała żałość (wo- 
ię, zodeśćia y niebytnośći Nieofzácowá- 
ney powinowśtey fwoiey; Krolowy Niebie- 
fkičy nadchodzącą. Y niedáremnie obawiá- 
44 liç, aby niewypadłź z poíleflyi ták wiel- 
kiey fzczęśliwośći, ktorey doftać -ludzkimi 
zasługami niemożna, albo doftaney utrzy- 
l mąć, bardzo dobrze wiedziała: 4tak, iá- 
ko była pokorną y świątobliwą , włafne_» 
grzechy w fercu (woim z wielką uwagą roz- 
trząfałą, boiąc fię, y fámey obawiái4c (ie 
fiebie, aby kiedy zfwoiey przyczyny nie 
trafiło fię, że nayozdobnieyfzy ten Xiežyc, 
oraz zSłońcem fpráwiedliwosči , ktore w 
Panieńfkim Zywočie nośiła záwárte, miá- 
Taby z Domu fię fwego wynieść:  Wzdy- 
chała po wiele rázy, yotym w lamych ża- 
lách myśliła, gdyż zaprawdę niemiafa.>, 
czymby mogł zafłanowić owo Słońce, ktos 
re jey ták ialnymi, dńiami łafki, y ofwiece. 
nia przyfwiecało, A przeto udawfzy lie z 
płaczem w fwoich pragnieniach do PANA 
Wfzechmocnego , pokorną prośbą żądała „ 
Aby fwoiey krewney Przenayświętizcy Pán- 
nie MARYI raczył dać ten zamysł, żeby: 
od: niey iuż nieodchodźziła, albo przyna— 
mniey, žeby ták pretko wdžieczney fobie 
isy prezency!, niepozbyłą, Gwoli temufz 
z wielkim iey ufzanowaniem ustugowáTá. s, 


prawie tudźiefz zaraz przy niey na zawoła- * 


niu, y oiey potrzebach májac pilną piecząą 
Zażywizy bowiem wfzelkiey ná fwym u-« 
myśle rady, uważała, iakimby fpofobem 
mogła i4 przywieść do tego, 4by dľužey-a 
przy fobie zoftawafa. Y-niedžiw + że tá- 
kiey świątobliwośći y roftropnośći biaľo--, 
głowa, ná ftronę fwoię umiała wyrabiać , 
w tákiey rzeczy» ktorey fię y fami, także 
Anjołowie domagać mogli: gdyż oprocz 
Boikiego,ofwiecenia, ktore na uznanie Wy- 
fokiey świątobliwośći y nieporownaney 80- 
dnošči Bogarodżicy PANNY, z Duchá Swię: 
tego obfičie odebraia, lamaz takze Prze- 
nayświętfza MATKA łagodnym fwoim ob- 
cowaniem y koqwerlacyg , prawie Niebie- 
fką, y przez to, co ztąd Święta Elzbięta 
w fobie Gę działo» czuła , tak dalece (erce 
iey uięła, že bez ofobliwego Bofkiego rá- 


Z 


túnku prawie luž żyć bez niey niemosá ; 


kiedy ták dowodnie y ztaką słodkośćią >, 


towárzyftwá iey fkofztowała, 

261. ŻZktorey przyczyny, ná ukoie- 
nie ferdecznego tego żalu fwego, woftátku 
przezacna tá Mátroná poftanowiła, Niebie- 
fkiey Krolowy rzecz láme przełożyć, o 
ktorey zaifte iuż oná pierwey“ wiedźiała : 
przeto z niezmiernym ufzanowaniem y u- 
niżeniem do niey przyftąpiwizy , mowić.» 
poczęła : Powinowata y Páni miä dla ufi= 
nowania , y przychyłmośći x przez ktora do ufiug 
iwoich należy mi bydh przywiazana , nieľmi4- 
tám dotąd otworzyć lie Z pragniemicm= motm , 


odkryć nieidkie rány fercá megos owiec mj 


gezlt ty pozwoli umyfiomi memu od frafunku y 


frapienia prawie strachlátemu: folgi , y rozme 


felenia pofukać j opowiem trofkow y gryzoż mo-i 


ich przed toba nawalneść , y iamnie pokaże, 60 
mie boli; żyie zás iung tylko fima ndážier s 
Tué FAN Wfech- 


ktora fie chec moia pášie. 
mogaty wedlug Bofkicp fvošey dobroć: frzegulne 
mi pokazał milofierdfie , čiebie tu [protvádfi- 
wf „z kadem tżkiey doftapilá fcześliwośći , ná 
żakąbym Wickámi fobie zaflużyć niemogła, to 
iefł abym mpoufátoséi z toba; a taieminicách s 
z Opatrzność: Bofkiey ták cudownie 1 tobie zd- 


wśrtych sviedfiálá, lać Wprawdžie miegodna: 


zdkiey talki , „wieczna zá to: BOGU chwalę od- 
dále. — Ty zás iefłeś żywym Kofčivtem chwały 
Naywyżlego Daniel; 34 V+ 53: Arką teftatten= 
tu „sktora zackowuieć owe Manne, ktora fie faa 
miż aniołowię karmia y żybia Hebr: 9. v. 44 


Plalm: 77. v. 25. Exod: 31,V. 18. Ty c= 


fici tablica prawajiwego prawa ,. pałcem ifioty 
Befkiey Jamey, zapilánego: Wiemąćż dobrze a 
mom #šedoftátku , á wzaiemnie , záko pretko 
zbogaćił mie Bofki Mášeftát , przez čiebie Wy- 
brána ze twyfytkich , zá Mátka fwoię : do domu 
mego, bez wfeldkiey zaflugi snoiey , prowadzą” 
iac cały fkarb Niebiefkz. Aleć fie iednak iuż os 
bawiam y fiafsie bose, dbyś ty, y Blogofiawice 
ny ten Owoc, á SYN Zywota twego, grzechd” 
mi mymżi obrażeni, ubogiey flugi [morty mieod- 
biegliśćie, y znowu fie nie oddalili, takiego mia 
doora, ktorego teraz zájjivam , pozbawiwiy. 
Ogdyżby dat BOG! ktory wfjtko mages sezi 
tylko przyftapi takze tež wola twoids abym tey 
doftapitá ficześliwośći, jebymi przez sale gyćię 
moie godžito (ie przy tobie zofawać y y tobiea 
ufugowić, Apontewaf nie tefi powrot do demu 
twrgo bež trudnośći , tatwo fie iey uchronif, it- 
ġeli fie tu nietáko ty zátrzyma fí , IOZEFA zás. 
Świetego Oblubieńca twego takie tu jprowaażiń , 
dbyście pofpotu obaje w rým domu zadko Panami 
y prawaźiwyzi. po/je(jordmi žili > 4 ia uflugować 
bede. -iako iedna z czelddźa, aby ták przyna— 
mney pragnieniu y, afektówi memu ktory man 
do čiebie, zádofié nezynilám. Cbociafśće zás 
tego o co profe niezáftuzitám, profe iednak po~ 
ufale, abyś pokorna moia fupplika gardźić nie 
chćiata, gdyż fara także PAN Najvyify tajkómi 
[wr 


fm, pigi wi 


leko przefedł, 
261 VY 
dánia, Powinovra! 
ty; fpokoynym 
czylta Bogarodźic 
wiedz taką dała: 
ciołko p krewna m 
potrzebne J Swe 
przed Najiwyż(óym 
mne , zamyfij ták 
czách iego do upo 
zupełnym umyflem 
we wfytkich nafy: 
trzeba [ie nam m 
wolą imu Wewf) 
prawie whytkich lu 
kolwiek fe ich zn 
nych wiytkich bá 
fem; wuf bard 
iaiołko + gdym | 
mocne). reki: Bok 
tnich. wzniesione 
fkończoney iego do 
Przeto, dbp wifytk 
Wwy mole, kierowa 
SYNA M600, zE 
bnat ná moge fa 
80, albo góraniać, 


| potrzeba zdać ná 


Wiec Bofkiem M, 
NA; 4 ná ten: (za 
żumiemy bydź > 
Do tego należy t 
bieňcá wego 30: 
piť, daleko bary 
fkdnia, obier 
moge moid kach, 
fra, powinnsfing 
fufoymi tym, kt 
wą nafa, 

264, Jak 
słowa. Niebiefki 
Elzbietá Świętą 
nią Wýnurzáige 
Unizonośći szej 
le we bfytkim p, 
twoję X 


niemogłą ; 
kdo, ý 


7 ná úkoje. 
0, woftatku 
tia, Niebie. 
zdôžyč, o 
p Niedžiáťá ; 
aniem y y= 
LY 4 moWić_s 
lá] dla ufi 
ktora do fig 
14, nieľmtá- 
eniem ULA 
202 Wiec mè 
od frafunku y 
Je, y tomes 
b y gryzot mos 
nie pokaże, 60 
ma nádžiem » 
FAN Wech- 
roci fezepulné 
tu prowńdjie 
MOŚĆ , NA 
piemoglá, 10 
tnieninicách.s 
e y tobie zd- 
żle miegodna, 
U chwałę 0d: 
totem chwały 
arka tefidttewe 
n ktora fie fda 
lebr: 9. V 44 
18. Ty = 
palcem ifor 
emés dobrze 0 
„ 14ko pretko 
eZ ciebie Wy 
je: do domi 
3 fprovvadzá: 
jednák iuż 0+ 
y Blogofawisr 
440, grzecha» 
poty meod- 
b qakiego Ak 
poi 
r moje» iuli 
pid, Ahm t} 
744 gale "dad 
jdi w2 
prot do donit 
y yami #7 
JOZEFA 2 
WIA 
jako. PADA 
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Jwymi, zafugt moie y żadźnia , uprzedź, y dá- 
leko przefledi, 

263. Wysłuchała tey prośby , v żą- 
dania, Powinowátey (woiey Swietey Elzbie- 
ty, fpokoynym nakłonieniem uchá, Prze- 
czyfta Bogarodźica PANNA, a potym odpo- 
wiedz taką dáfá : Ulubiona duffy moiey Przyia= 
čiotko y krewna motá: bez wątpienia zamyfly 
potrzebne, y Swiete zdánia fercd mego, beda 
przed Naywyżlym PANEM wdźieczne > y przye— 
mne , zamyfly takie y pragnienia tmoie [a W 0-- 
czách iego do upodobania, Y iat wprawdjie » 
zupełnym umyflem ná nie przyfdie ; átoli iednik 
we mfytkich naefych radach, y pofiánowieniách, 
trzeba fie nam ná Bojka woła oglądać , y nafle 
wolą šemu mewfytkim poddawać, Aluboc ten: 
prawie wfytkich. ludźś ieft ogulny obowiazek , co- 
kolwiek fie ich znaydnie : iaiednak że nád in- 
nych whytkich bárdžiey do tego-obligowana ie- 
fiem z wuf bardzo dobrze kochana moid przy= 
saćiołko > gdym oto zá dodreczynnośćia Wjech 
mocney reki Bolkiey, Z prochu > y śmiećt ofid 
nich wzniesiona tiefem, zá weyrzeniem nie 
fkończoney iego dobroći, ná licha pokore moie) 
Przeto, dbp mfikie mowy moie, rušenie, y (pra-- 
wy moje , kierowały fie według woli Pana, p 
SYNA mego , rzecz ieft przynależyta > y potrze= 
bna: dnimoge famá przez fie nápierať fie cze-- 
g0, albo zdransńść, cbóieć albo wiechcieć ,. dle he: 


|- potrzeba zdać ná Bolka dypożycya we wikim, 


Wiec Bojkiemu Móiefiatomi polećmy twoie fadas 
NIA s a NA ten czas „ udamy fie: dotego, CO zro- 
zumiemy bydź z wiekfiym iego upodobaniem. 
Do tege należy także dołożyć (ia wtym Oblu- 
bieńca mego JOZEFA , y bez niego nic nie czy- 
nić „ daleko bardźiey  mieyfca y domu, do mie-- 
(kadwia, obierać fobie bez tego wiadomości , nie 
moge motá kachánko 1 iákof to ief rzecz fu- 
fna, powinnifmg bowiem bydź: podległymi y po=- 
fiufinymt tym , ktorzy fa: zwierzebwością. y gło= 
wą náfa. 

264. Jakoż dolyc fkuteczne były te 
słowa: Niebiefkiey Krolowy : Atoli iefzcze 
Elzbieta Swięta zamysły (woie „ y pragnie- 
nia wynurzaiąc, przy. zwykłey pokorze, y 
uniżonośći rzekła. Páni moid „ zdały fe cá- 
łe we wfytksm na woły twoie > y fanuie náuke 
twoie, Iug zás tylko miłośc fercá mego ,. przeż: 
ktora ftiste tebie „ y ufiudze twotey. przytvia- 
zana teficm , przekłddam, á iejeli tegos com 
fobie w chečiách y jadániu moim zamierzyła , y 
obiecała wyprośić y wymodz, nie moge, dni fie to 
Z wola Bofka zgadza , przynamnicy to fobie nies- 
chay. od čiebie nprofe, y wytednam., iezli tylko 
bydź można, ábyš mie Niebiefka Pani motá, 
raczyła nie odfiepować > ażebym piermey z poťogu 
powfłala , y SYN moy ten, ktorego we wnetrzn0d 
šliach nohe , ażóy ná ‘wid: wyfedł, gdyż tako 
wtychże moich wnetrznośćińch, uznał y uczół 
Zbawiciela (wego dotad w twoich wnetrzno= 
śidęb. zofidiącego, ták też, aby Bojka iego przy” 
tommośćię, y światloście Cee ji [les y ie pozy- 


fkat, niżeli zákše inne fiworzenie obaczy, y niecb 
od Ciebie błęgofiiwieńiwo weźmie Aby fczesli- 
mie, y łatwo zaczął pofiepować w życie (woim, 
przed tym > do ktorego należy kierować iego 
ślady Proverb: 16v.9. Aták ty fama Máa 
tko mfelakiey tajkawośći > faw go przed fiwor= 
ca [wom y od nieprzebraney iego dobroći, uproś 
mu dar wytrwania ,. áby dotrzymał tego wfyt= 
kiego, comu zá wniesieniem fie fiodktego gtofie 
twego, ktorego Łigodnośći nie záftužona, wła= 
fps ukdmi doznatim, zdraz ná poczatku iefš 
dano, Pozwolje , pozwol ,stedyna: pomocy 0- 
id © abym na twoich: rekach obaczytá Syná mem 
go, naktorych wkrotce /amže BOG , Pan Nite 
biejki Store. śmiać całego > ná ktorego wom 
li wfytko-fie utrgymnie , y zdwifło , złożony bes- 
diie. Nie dopufczayże , aby dla grzechow mge. 
ich, obfiermość Macierzyńikiey  twoiey dobroci, 
fkrocana bylá,. dlbo foieśntona, dni mi tey počies 
chy, y Synowi możemu , umykay ficzcześliwośćć 
niezmierney y. 0 ktora“ przy: Máčierzyňlkiey zá 
nim miłośći upralam , y: choćiaŹ: bez zafiugā 
moiey, tednák: nie bez ufności, oney oczekiwamą 
265. Niechćiała iuż tedy: Przenay=. 
świętfza Panna: w.oftátniey tey: prośbie od4 
mowić,. y zalmućić krewney Iwoiey Elzbie« 
ty, przeto náznáczyľá , že chce ná wypel4 
nienie iey chęci, przyftypič do modlitwy „ 
ote wniefienia, zachęcając, aby też y oná, 
z.twoiey ftrony, ná wyrozumienie Nayświęt= 
fzey woli: Bofkiey, toż fama uczyniła. sq. 
Odebrawfzy. tę radę, y ná niç przyzwolis 
wizy, obiedwie te Matki nayprzednieyfzcy 
fzczęśliwóśći. dwoch także Synow nayprze- 
dnieyfzey godnośći: nad innych, ktorzy w 
tym świecie mogą fię kiedy národžič 3. do 
Panny: Przenayświętfzey modlitewniku. (ię 
zchronili, y, tám ná modlitwie trwaiąc p 
rośbę fwoię oznaymiły, Gdy.zá$ Przenay= 
czyftíza nad'wfzytkie kreatury PANNA: w 
zachwyceniu wizytka zoftawafá, za obdá- 
rzeniem: nowego światła Bofkiego, taiemni- 
cę.y calego żyćia porządek, z zasťugámi JA- 
NĄ. Swiętego: Poprzedniką. Chryfłulowego, 
jáfnie poznała, ze wizytkim tým, co miał 
potym czynić „ áby za-opowiadaniem fwo- 
im, wfercach ludzkich, drogę, y WeśCić.s 
przygotował , przez'coby, fnadniey fame= 
goż Odkupiciela» y Nauczyciela prawdy z 
przyjęli, O'tych-zaś wfzytkich,. y tak wiel- 
kich taiemnicach Swiętey Elzbiečie nic inne- 
go nie oznaymił4 tylko co przyzwoicie , 4 
pogotowiu wiedźieć należało. Wžiefá także 
wiadomość , o wyśmienitey. świątobliwości 
tey (Woiey pokrewney , y jako więc iey ze- 
ście, y śmierć, nie zadługo miała naftąpić x 
4 Zácháryalzowá iefzcze prędzey. Zaraz 
tedy miłością. ową wzrufzona, ktorą ku tey, 
fwoiey krewney miała , Mátká: miłośćiwa , 
tež fwoię powinowatą , Navwyžízemu Pa-. 
nu zalećiła., ferdecznym áfektem zá-nig ię 
przyczyniáigc, y proiząc, aby. przy a 
Q= 


D4 Część druga. a 
Bofka Tálká fzczegulnie iey przytomną by- rge nalejáľo, ste zejdzie ná mojej potowasći, czež 
Já, niemniey także, pragnienia y cheči iey, — káiac nie tylko [koro porodźić 1 dle rež poki dźie= 
ktore miała o Narodzeniu fwego Synas, — čie twore wedlug prawa , nie bedjie obrzejdne » 
p:zytoczyła, O tym zás drugim, aby uftá- — © nydtko ma fig wpietmafiu dniach mypełnić , 
wnie potym w Domu Zácháryaízovyms Więc Swięta Elzbietá wyrozumiawízy to, y 
zoftawała Nayroftropnieyfza, y nayzacniey> poznawízy zamysł Przeczyftey PANNY» 
(za PANNA, cale nic nie námiéniťá, za przy. — wielką natychmiaft radością byłą napednio- 
tomnośćią bowiem przy fobie Niebiefkiey na, tudžieíz Wfzechmogącemu Panu, y 
Mądrości, w prętce zrozumiałą , że Ani po- Naydoftoynieyfzey Bogarodźicy Pannie, zą 
trzebá była, áni to z woli Bofkiey pocho- ten refpekt y dafkę, ktory iey w prętce miał 
dźiło, żeby w progach Pokrewney fwoiey,  bydź nadany, wielce dźiękowała, A prze- 
ná záwíze przebywała, iako oná więc pro- — to powziąwizy tę wiadomość, niezmiernie 
silá, rozwefelona, y na nowe wzbudzona, o tým, 

266, Pouczynioney tedy do fiebies ` coby naprzod do fwego porodzenia należa- 
tey modlitwie, Bofki Majeftat taką dať od- ło, á potym też, co y do drogi Nayprzcza- 
powiedź: Oblubienico, y gołebico moid! firo- cnieyfzey Pokrewney fwoiey byłoby przy- 
ny tego, coś iuf namieniła , wiedz je ij mifie ZWOIto (porzadžiť , zamyślać poczęła, 


podoba, dbyś o fiudze moiey Elzbiečie , flárá- 
nie, y dozor przyiawóy, zpilnosčia przy niey Náuká od. Nayświętfiey Bogdro- 
dźicy Panny dana. 


mieli, y dla wnieć 
ná, moiey przyc: 
kami; Y daram! 
obdarzeni, * M 
lazkiem przed B 
tecznośći , pros! 
woli, y przedliť 
moiey przyczyn 
niejakiego nabo 
169, Prz 
wfzytkie prosby 
Przenayświętdze 
także ofiarowali 
da, iż będą przy 
gą y profi inte. 
bliwie Bofkiego 
miże mię tedy, 
zefz miłości áf 
podporę, Y uči 
wym do mnie 
nym kochánien 
ubefpieczona n 
brze życzę; iż 
niczego nie opu! 
wierzye, žeč dł 
iey przychylnoś 
tobie była, do 
tecznieyfzego ze 
potężniey(zego, 
niem łafki Bolk 
bogatych dźrow 
fkiey nabyć mo: 
tym , abyś Wn 
nie zoftałą záni 
jaką smulność, 1 
drobliwości Boj 
drdźiey chcefz 
wdźiwie zá koc] 
uśiłowaniem né 
bie albo przez 
UCZĘ, y ná to i 


fie záhámiltá , y przymiofiaś iey te počiecbe, je- 
byś iey ták m poroázením , ktore blifko ná nie 
náflepuje , á cale zá dni osm bedjie > nieodcho- 
dźta, iáko też gdy bedjie otrzejdne dýiečie 
ktore porodži, z Oblubieńcem twoim JOZEFEM 
slo domu fmego powroliła, dák pietko zás flu- 
gi moy IAN ná śmidt mynidźie, chce, ábyš 
mi go ofiáromátá , y bedjie to, zrak tmsicb.s 
mdźseczna, y práviemna dla mnie ofiárá, Ty 
zaś, przytym > moid przyšačiotko, nigdy miec 
nieprzefławay, 0 wiecjne duff zbawienie do mnie 
fie przyczyniać, Tegoż czafu także Swięta El- 
zbietá podobną do Pana Naywyżlzego czy- 
nila modlitwę , profząc aby Przenayswiet- 
fzey MATCE, y Obłubienicy fwoiey MA - 
RYI, raczył zlecić, žeby iey w nadcho— 
dzącym porodzenia niebefpiecznym termi- 
nie nieodftępowała, Ktorey także też bys 
Jo obiáwiono, że iey porodzenie blifko_s 
nadchodźiło , y innych niemało rzeczy 3 
zkąd wielce uwefelona y počielzona.2 
zoftała, 

267. Gdy Przedżiwna PANNA po- 
wročifá od fwego zachwycenia, y z obu 
ftron modlitwą Sẹ (kończyła , Święte dwie 
Mátki wzaiemnie fobie oznaymiły, iako 


RGG moia! Jezlifig kiedy w umy- 
śle ludzkim , według pobożności 
y fzczerego Nabożeńftwa, záwezmie jakie 
pragnienie; á to, przez proftą 'intencyą s 
tylko do dobrego krefu> y Swiętego Ciągnie 
fię końca y zamierza , tedyć podoba fię to 
Panu Naywyżlzemu , kiedy takie pragnie- 
nie przed nim bedžie przełożone, byle ie- 
dnák przečie, przyzwoita ktemu pokora s 
przyftąpiła s iego Święte upodobanie bár- 
dżiey przekładając, y zarowno włafną wo- 
lą, z Bofkim zdaniem zgadząiąc, na wyko» 
nanie tego cokolwiek on rofporządźi. Já- 
kofz, gdy z podobnym umysłu pomiarko— 
wanien. do woli Bofkiey ftofuiące fię przed 
BOGIEM ludzkie dufze ftawaią, w tedy, iâ- 
ko mifošierny Ocieć ma mzglad ná nich Piaf: 
33.1.16. co ieft słufzna, bez odwłoki uży- 
cza, co záš takim nie ieft, albo mniey do 
ich fzczerego służy zbawienia, tego przez 
zarowną fafkawość zabrania, Zdobrey y twoie y sily ty 
pobożney bez wątpienia pochodziło to prá- mniemójąc seg 
gnienie gorliwości, ktore ię było w pokte— piła, gdy zmo 


według od káždey z nich mianego obiáwie-  Wney moiey Elzbiečie wzniećńo , gdy ży- Jákiego Y Zupeď 
nia» iuž zbliżało S. Elzbiety porodzenie, — CZyťá , aby fiç iey godźiło przez całe życie 

zaraz tedy z nagłą ferca gorącośćią, y prá- wefpoł zemną zofławać, y, nigdy fię ode- ROZD 
gnieniem doyśćia fzczęśliwości (woiéy , Má- mnie nie oddalać. To iednak nie było koje $ 

trona S. poczęła fię wywiádywáć od Nay— dług woli Bofkiey , ktora o mnie, o fpra- Návodzenie 


doftoynieylzey Krolowy Niebiefkiey mo- 
wiąc: Páni moid powiedz že mi profe , tezlim 
záfiužntá przečie dofłapić o com zebrała: czy 
bedjieh umnie przy náfleputacým terminie po- 
rodzenia mego. 11g tdk blijkiego 2 Odpowie- 
džiáľá miłośterna y litośćiwa PANNA: Prz). 
šačioľko y krelvna mord : lużći BOG Naymyzfiy 
modlitwy nafte wyfiucbał, y przniať „ y wealug 
fivošey dobroci miezmierne) y dobroczynnośći „ jam 
daniu twemu dogodźi, zleti. mi, ábym fie 
prz) tobie zábamitá , y prz) porodzeniu twotm u= 
fugowata , á tak , co bedžie da mnie mtej mie-- 


wách moich, drogách, y rożnych žyčia s 
trefunkách , ktore mię czekały , inaczcy — 
rozporzadžitá. | Ztym wfzytkim> chociaż 
iey tego włafnie famego, oco prośifa zabro- 
niono, iednak przećiwko Bofkiemu nie by- 
Jo upodobániu, y owizem pozwolił iey te- 
go, co poniekąd ziedney miáry według 
Nayswietízego umysłu y niefkonczoney M3- 
drośći rády , pochodźiło, z drugiey zaś, O= 
fobliwie , co ku iey dobremu, y Syna iey 
JANA służyło. Aták dla tey famey miło- 
śći, ktorą do mnie iak Matką, ták y Sym 
mie- 


 Przednij, 
Przy nimi 


gotowości, je 

też poki dijes 
(ie obrzejdnę, 
mb wypełnić, 
iiawlzy to, y 
y PANNY, 
ja napednio: 
hu PARU, y 
ży Pannie , zá 
w prętce miał 
ala. Aprze- 
niezmiernie 
łzona, o tym, 
zenia należa- 
gi Nayprzezas 
byłoby przy- 
poczęła, 


ty Bogdro- 


A+ 


pobożności 
ezmie lákie 
g INtENCYĄ s 
tego Ciągnie 
odoba fię to 
kie pragnie= 
ne, byle 1e= 
mu pokora.s 
dobánie bár- 
b włalną wo- 
UZ ná wy ko: 
orządźi. Já 
lu pomiárko- 
jace liç przed 
g, wtedy, ~ 
j ná nich Pjalt 
dwłoki už“ 
o mniej do 
; tego przez 
7 dobrey Y 


p w umy* 


CMifycznego Mialld Bożego; 95 


mieli, y dla wnieśioney także zá nimi do Pá- 
ná, moiey przyczyny, wielą y'wielkiemi {á- 
fkami, y darami od Májeftatu Bofkiego fg 
obdarzeni. Y ieft to znamienitym wyná- 
lazkiem przed BOGIEM naftępuiącey fku- 
tecznośćj , prosiť niejako według fzczerey 
woli, y przedfięwźięćcia, zá przyfłąpieniem 
moiey przyczyny, y gruntownego ku mnié 
niejakiego nabożeńftwae 

269. Przeto chčiáfábym Abyś twoie 
wfzytkie prosby y modlitwy, imieniem» 
Przenayświętfzego SYNA mego, y moim 
także ofiarowała, y ták bez wątpliwości ufa- 
Ťa, iż będą przyjęte, iezli tylko przez (zcze- 
xy y proftą intencyg , do upodobania ofo— 
bliwie Bofkiego zmierzać bedžieíz. Przyi- 
miže mię tedy, takim, iakim tylko mo- 
tzeíz miłośći afektem , iako Matkę fwoię, 
podporę, y ucieczkę, zabawiay fię ofobli- 
wym do mnie Nabożeńftwem , y wybor= 
nym kochaniem. Bądź zás tego pewna, y 
ubefpieczona naymiliza moiá, żeć ták do- 
brze życzę; iż na poparcie twoiey ftrony , 
niczego nieopufzczę, y owfzem možeíz » 
wierzyć, żeć dla tey lámey ku tobie mo- 
iey przychylności , iakobym obowigzána.s 
tobie była, do pokazania drogi , y nayfku- 
tecznieyfzego ze wfzytkich fpofobu, y nay- 
potężnieyfzego ,'przez ktory zá przyftąpie- 
niem łafki Bofkiey > wielkich fkarbow , y 
bogatych darow , z fzczodrobliwey ręki Bo- 
fkiey nabyć możelz. — Wáruyže fię przy— 
tym , abyś w należytym przygotowaniu 
nie zoftała zaniedbałą , y przez lękliwą nie- 
jaką gnulność, niezątamowąałń biegu, fzczo- 
drobliwośći Bofkiey.  jezłi mię zás fobie.e 
bárdžiey chceíz uiąć , abym cię iako pra- 
wdžiwie za kochaną Corkę miała, pilnym 
ušifowániem násladuy tego, czego ia Čie- 
bie albo przez fpráwy , albo przez słowa 
uczę, y nato iedno foz wfzytko ftáránie 
twoie y siły twoie, wten czas dopiero. > 
mniemóiąc żeś iak naylepiey fobie pofta— 
pila» gdy z moiey nauki y cwiczenia, wfze- 
lákiego y zupełnego fkutku doftąpifz, 


ROZDZIAŁ XXII. 

Narodzenie TAN A Święrego Po- 
` przedniká Chryflufowego, y co 
przy nim czyniła Naydofłoynieyfia 
Bogárodžicá Pánu MARTA. 


EN onata 1už godžiná. , o ktorey 
miała (ic ná świat pokaząć iafna o= 
wá Jutrzenka przed Słońcem fprawiedliwośći 
wichodząca, kroraby aźień pożądany prawa 
Kafki oznaymiła, Już był cząś nadlzedł po- 
godny, by wyfzedł naten widok świata wiel- 
ki ow Prorok Pánd Namyzfcgo, Luc: 1, V. 766 
y owlzem coś więcey niż Prorok: ktoryby 


fercá ludzkie przygotował., y fkazuiąc pál- 
cem Baranka , wytknął , ktory przyfzedk 
na porátowánie y zbawienie świata, Niże- 
li tedy z Máčierzyňíkiego wyfzła žywotá, 
Błogosławiona dżiećina, oznámiť iey Pán go- 
dźinę iego Narodzenia nadchodzącą, aby iuž 
wyfzedfzy na świat, począł w śmiertelne 
go żyćia biegu poftępować, gdyż iuż ná 
ten czas dofkonałego y rzetelnego rozumu, 
do tego także Bolkim światłem y włalną 
umieiętnośćią, ktorą poisť z obecności W cie- 
łonego Słowa Boíkiego przyzwoicie obia= 
fniony, y poznał že wychodži nálad w žie- 
mi przeklętey, rodzącey Ciernie niebefpież 
czeńftw, y ftawa na świecie, śidłami y zło- 
śćią napełnionym, y zamotanym , gdźie tak 
wielu mizernie fię rozbiło, y zginęło, 

271. Między taką tedy wiadomością, 
y przyrodzonym porządkiem urodzenia , 
zoftawała ta wielka džiečiná, nie wiedząc.a 
co dáley bydž miáľo, y iako mowią» niby 
między kowadłem á młotem; ponieważ 
przyrodzony ziedney ftrony bieg, w po-— 
karmie y ufożeniu ciała {wego , iuż krefu 
dofzedł , do przyzwoitey 4ż plod doíkoná-— 
ośći przyprowadźiwizy , zkąd przyrodzo= 
ną mocą do narodzenia był naglony:. nie- 
mniey także czuł y doznawał , że przycho- 
dźiło uftepowác , y rufżąć fię z Mäčierzyň- 
fkiego ftanowilka, á do tego ielzcze przy na- 
turalnego fkutku okolicznośćiach oczywifta 
wola Bofka przyftąpiła, za ktorą rodźić mu 
fię kazano, 4 to niejako ziedney ftrony 3 
potym zaś z drugiey ftrony, poznał, y rozs 
ważał, że fię miał odważyć na niepewne , 
y niebefpieczne w żyćia ludzkiego, śmier— 
telnego biegu» rozmaite trefunki, 4 prze- 
to fię chwiaf, y natę y na owę ftronę, mię- 
dzy boiaźnią, y posłufzeńftwem położony, 
ociągaiąc fię dla áprehenfyi y lekánia nie- 
belpieczeńitwa; chyżym bedac y fkwapli- 
wym z gotowości do posłufzeńftwa , radby 
fię był opierať, ale chćiał bydź powolnym. 
Z {obg zaś tak fobie (am rozmawiał: Do- 
kadje fie zapedžitem gdy fie náráze ná prájk 
y miebejp:eczeńftwo utráceniá BOGA? iakje fie 
moge poufać ztowdrzykeniu ludzkiemu , w kto= 
rym ták wielu, y ták znacznych, ief zaslepio= 
nych; y od wffjtkich zmyfłow , y drogi Żywot o- 
defło, Zawarty ieftem wctemnym tarafie ży= 
wota Mátki moiey, á zrad, do grudfjch iefcze 
p okropnieyfych ciemności zabierać mi fie przym 
chodźż, Byłem odtego zdraz momentu ućisśnioa 
ny, ktorego me nadany rozum, y umyfs dle.» 
bávdžiey fie iuż boie przy ludzkiey wolności rofbo= 
ścierać ná przeftrzem „niž tu mennatrz bydź (oi 
śnionym. Ale niecbje y tak bedjie, mwynide zá 
tmoią mola o: Pante s gdyż te pełnić , nic lepffego: 
do czynienia, Aiežli mi iefczcze pozwolono be- 
dźie, o Naymyjfy Nieba Monárcho , abym cate 
życie y nabytkie sity moie tożył ná twa ufluge, ta 
fómo zapewne tatne. mie: ná widok świata ny» 
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prawśdji; y ná záczečie biegu w moim żyćinna 
pierwi) wfep otworzy. Pobtogojlanije tedy Pás 


„nie fiudze tmoiemu, dóym ná świat wyfedt, 


272. Jakoż niepofpolitą fobie wyie- 
dnať Tafkę Marfzałek Chryftufow , ptzez tę 
fwoię prosbe, gdyż mu w też tropy Náro- 
rodzenia iego od Majeftatu Bofkiego znowu 
błogosławieńftwo , y fálká ieft dana. Co 
także fzczęśliwa nader džiečená poznała , 
częścią że BOGA obecnego wnętrznie ná 
fwym umyśle miáťá , częśćią že na wielkich 
rzeczy około służby Bolkity fpráwowánie 
był naznaczony , ná ktorych należyte wy- 
pełnienie, BOG Wfzechmocny łalką s0.s 
iwoią obwarował, A tu niżeli fzczęśliwć 
Swiętey Elzbiety opowiem porodzenie» aby 
o czafie ktorego przypadło, pewnego co fię 
położyło, zlamychže slow. Ewangeliftow 
Świętych upatruię, že nofzenie tego wży- 
wočie Mátki, przedźiwnego Potomká, trwá- 
Jo dźiewięć Miesięcy bez dni dżiewiąćiu „ 
przez ten bowiem czs zá naftąpieniem cue 
du, przez ktory znieśiona ieft niepłodność 
Máčierzyňíka , plod do zupefney dofkoná- 
Tośći y do pory narodzenia był przywie— 
dżiony. Kiedy bowiem Archanjoł Gźbryel 


Przenayświęsfzey Pannie MARYI oznaymił, * 


že iey Powinowata Elzbieta iuż to fzofty 
Mieśiąc, iak Ciežarng zoftała, trzeba ra= 
chować, że fzofty Miesiąc ná ten czas nie 
był iefzcze zupełnie dofzedł , ále ,osmiu al- 
bo džiewigčiu dni nie doftawało. Wyżey 
zaś w Rozdžiale 16. powiedźialo fię, Zes 
Przebłogosławiona PANNA czwartego dnia 
po Wčieleniu SYNA Przedwiecznego , wy- 
brała fie w drogę nawiedźić Swiętą Elzbietę, 
gdyż nie zaraz y bez wízelákiey odwłoki 
przyfzła, aleiako S. Łukafz powiada: Wone 
dni povflanfy MARTA Przenayświętfza Ma- 
tká > pogł mgory z fevdplmośćia : w drodze 
zaś, drugie dni cztery firawili, iako fię ná 
tamtym mieyfcu także powiedziało liszby 
218. 

2731  Przychodži tu także wyrážic.iž 
tenże Ewángeliftá Pańfki powiada, że Prze- 
naydoftoynieyfza MARYA Pánná > zofta- 
wała w Domu Elzbiety nib} przez trzy Mic- 


sace Lúca 1. U. 56, ieft zaś to Ewángeliy. 


Swiętey świadeśtwo, ze wízech miar dokła- 
dne, do trzech bowiem tych Mieśięcy, tyl- 
ko dwoch Albo trzech dni niedofławało, aby 
zupełnie cále były. Atu zá tym, do tey 
powieśći nałeży ; iż Przenayświętfza MA- 
RYA Panna , nietylko podczas porodzenia 
Elzbiety, y Narodzenia JANA S, obecną 
była, źle też iefzcze y przy obrzežániu, y 
cudownym owym nadźniu imienia iego, iá- 
ko wkrotce powiem. Więc tedy ráchulac 
ofm dni po Wčieleniu Słow Przedwieczne- 
go, przy[zľá PANNA Przebfogosławiona Z 
JOZEFEM S, do ZAcharyafzowego Domu, 
drugiego dnia Kwietnia , iezli według Sfo- 


necznych nafzych Mitśięcy rachuiemy-s 
przylzła zaś, gdy iuż nad wieczorem byłó 
dnia tego. Do tych gdy inne trzy Miesią= 
ce bez dwoch dni dodamy, począwizy od 
dniá trzeciego Kwietnia, więc fię zakończy 
to okryslenie> y wynidžie aż ná džieň pier- 
wfzy Lipca , ktory ieft ofmy od urodzenia , 
y tenże am ieft džieň Obrzeżania JANA 
Świętego. Drugiegó zaś dnia z poranku, 
wybrała fię w drogę Naydoftoynieyza Bogá- 
rodžica PANNA, Powracaiący do Nazaretu. 
Ani to wadži, že Łukafz S. pierwey wipo- 
mina, y przekłada powrot Krolowy Niebie- 
fkiey do domu (wego, niżeli porodzenie S$. 
Elzbiety , nie dla tego bowiem pierwey fig 
ftało , co pierwcy wfpomniono , ale Swięta 
Ewangelia poprzedźiła z powieścią , o po— 
wroćie do domu {wega PANNY Przenay- 
świętfzey, gwoli temu, aby zakończywfzy 
wfzytko to , co fię miało o niey. było po- 
wiedźieć , iednym ćiggiem y iednoftayną.» 
powieścią mogłą (ie toczyć hiftorya o Náro- 
dzeniu Márízalká Chryftufowego, žeby nie- 
przyfzło do przerwania. znowu; záczetey o 
jednym mowy. Jakoż taką mi o tym da= 
no naukę, y śbym o tym nápifáfá , z Nie- 
bá fprawiona ieftem. 

274. Gdy tedy iuż nadchodźiła go~ 
džiná pożądanego rodženia tego; czuła S, 


"Matka Elzbieta > rufzaiące fię w (wym ży= 


wočie džiečie, y iakoby ná nogi powftaią- 
ce, było to zaś wzrufzęnie 3 CZĘŚCIĄ fkut= 
kiem przyrodzenia> częścią łalki, y pasłu- 
fzeńftwa w džiečiečiu. Nádchodžily zatym 
w rodzącey , niejakie boleść!, pomiarkowa- 
ne jednak» y mierne, O czym oná zaraz 
Przenayczyftízey Pannie oznaymić kazała, 
jednakże nie wezwała, aby na oczach ro~ 
dzącey była, gdyż známienite pofzánowá- 
nie, ktore z powinności Przenaydoftoyniey- 
{zey Pannie, y Bofkiemu iey, ktorego w 
Zywočie fwóim nośiła Synowi, świadczy= 
ZA, niedopuśćiło tego, Ani fię tego 1áko.s 
roftropria Mácroná, przez prośbę napierać 
śmiała > co fię mniey przyftovng rzeczą 
zdało. Ani też famá Przeczyfta Panna ná 
to lic mieyfce narśżiła, sdžie iey krewną 
polog odprawowała. Atoli iednák posłała 
tám chufteczki , y piełufzki od fiebie przy- 
gotowane, aby wnie fzczęsliwa dżiećina_» 
była obwiniona > y powita. Urodźił fię te- 
dy dofyc inż zupełny, y doyrzały, w po- 
wierzchownym Ciała ochędoftwie , dufzy 
fwoiey wnętrzną poftać y kíztaľt niewin— 
ney czyftośći pokazuiąc , niebył bowiem. 
takiemi obłożony fzpetnośćiami > iako więc 
inne zżywotź Matek džieči. Powity był 
tedy, y obwiniony W pieluchy y chuftki , 
juž zkądinąd kofztowne,. y poświęcone 4 
y iakoby relikwije iakie , ulzánowánia go= 
dne. Pochwili zaś Záczekawízy , aż El« 


zbietá S. uprzątniona znowu byłź, y iak nas 
eza- 
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leżało ułożona; y przyftofowana, zá roz- 
kazániem PANA Naywyżlzego , Przenay— 
świętfza Panna MARYA, wylzedfzy z fwego 
ofobnego pokoiku, nowo narodzone dziecię, 
y-iego Matkę nawiedźżić , także oraz y po- 
winfzować gościa, w domu iey nowego po- 
bicżała. 

275. Więc tedy, zá prośbą Matki 
Elzbiety , Niebielka Krolowa. nowo náro- 
dzoną džiečine, na ręce (woie wziąwizy , iá- 
ko świeżą ofiarę Oycu Przedwiecznemu po- 
święciła. Te zaś ofiarę Majeftat Bofki, iá- 
ko pierwiaftki wfzyftkich [praw Słowa Wčie- 
łonego , zá przyjemną, y wdźięczną fobie 
poczytał , iakoby pierwizy owoc y pożytek 
z poftanowienia {wego Bofkiego iuż odniosť, 
Szczęśliwe zás nader džiečie, iuż,pełne Du- 
cha Świętego bardzo dobrze uznáľo włafną 
Panię y Krolowg fwoię, y część iey odda- 
ło, nie tylko wnętrznie na umyśle , ale tež 
y po wierzchu zchyliwízy przyłłoynie, lubo 
nieznacznie fwą głowę. BOGU zaś w ludz- 
kim Ciele, tamże między wnetrznosčiámi 
Návswietízey MATKI utájonemu , pokłon 
znowu oddať, á ten wzaiemnie, tudziefz (ie 
snu zaraz zofobliwą świątobliwością objá- 
wił. Aiáko dobrze wiedżiał, co zá dobro- 
džievftwo fobie nád wfzytkich innych ludźi 
wyświadczone było, ták malenki ten džie- 
čiuch, w niczym bynaymniey niewdžie— 
czny, wielką záraž uprzeymość , miłość , 
uniżoność , y uczćiwość ku BOGU Wčie- 
łonemu, także y ku iego MATCE pokazal, 
Przenaychwalebnieyfza zás PANNA , gdy 


go Oycu Przedwiecznemu ofiarowała ,. w. 


ten ipofob zá nim mowifá, Naym. catea 
go świdyd Panie , Ojcze NÁ Swiet) , nád Swie- 
pimi, Krolu Wfechmogacj, przymiyje w flużbe 
twoie te pierwiafiki y. wczefny tmoc Przenayświet- 
fego SYNA twego, á Pdna mego, Tento teft 
Smisty od Synd tmgo z miezow przewinienga , 
z obyzydłiwości grzecbomej „ y od nieprzyiacioł s 
wyfwobodzony. Przyimiyje te poránna ofiáre, 
y ná nie Ducha. tngo Błogofiawieńfwa miley , 
4by fie wiernym ználazť (prawcą urzedu tegos 
do ktorego na miek/ą twoie , y lednorodzonego 
timego, chmate , ief náznáczomy, A tå mo- 
dlitwá PANNY Przenayświętfzey, ze wfzech 
miar prawie była fkuteczna, iakoż niejako 
poznáťá , dla czego PAN Naywyžízego Má- 
jeftatu naznaczone to džiečig do Llrzedu. 


Poprzedniká Chryftulowego, y obrane, nie-. 


zmiernym {afk fkarbem opatrzył , á fámá 
też kochana dźiećina , w Duchu {woim wie- 
Jorákich fkutkow ták przedźiwnego dobro- 
džieyftwá po doftatku doznawała. 

216. Wtym, gdy całego świata Pá- 
niy Krolowa, málenkiego Jasia przerze— 
czonym fpofobem ná reku fwych piáftowá- 
74, wsłodkim niejakim zachwyceniu, ná 
krotki czas iednak, y to nieznacznie zofta- 
wśłą, w ktorym tę czyniła Modlicwę y ofiá- 


_rowśnie , ná piersiach fwôich małą dźiecinę 


opárízy , gdźie też w krotce potym włafne= 
go, 4 Przedžiwnego Oycá Jedynaká, złożyć 
miała. Była to zás tá fzczegulna prawie 
zacność y prerogátywá godnośći, Wielkie- 
go Poprzedniká Chryftufowego, żadnemu 
z Swiętych, iak przedtym , ták y potym ni- 
gdy niepozwolona. A przeto tež niech dzi= 
wno nikomu nie będzie, y zá rzecz wielką 
nikt nie ma, gdy przepowiedział Abjof, iż 
on miał bydž wielkim u Pana, poniewafz , 
niżeli fie národžiť , był nawiedzony, y po- 
święcony : gdy fię zás urodžiŤ: zaraz był 
złożony ná tronie łafki, y czuł (ie między 
tymi przytulonym. ramionami, ktoremi_s 
famże BOG, y Człowiek , w prętce miał 
bydž przytulony: y tym fimym» dał po- 
chob Przenaysťodízey PANNIE y Mátce, 
że z wfzelką chečia pragnęfa iuž "ná rękach 
fwoich piaftować, famego. SYNA, 4 Pana 
twego. Yzáifte, poprzedzone to wipo- 
mnienie, przedźiwne ná dufzy pociechy > 
y afekty z fimym džiečiečiem , Poprzedni= 
kiem nowo národzanym > wzniećiło,  Ja- 
koż Swięta Elzbieta wyborne takie tajemni- 
ce zá objawieniem Pańfkim poznała, widząc 
ná iey ręku cudownego Syná fwego, ktora 
bárdžiey Matką iego była, aniżeli onáž 
fama: Elzbietá bowiem dodała tego, že był 
według natury y przyrodzenia, Nay mifo- 
śćiwfza żA$ Panna MARYA, daleko wy- 
šmieničiey go wyftawiła , że był Synem wé- 
dług łafki, To tedy wízytko w lercách obu- 
dwoch Macek, nader fzcześliwych, nader 
Błogosławionych, niewypowiedźianey słod- 
kośći zobopolne y wzaiemne nieciło ugo- 
dzenie, bynaymniey nie odłączając od tegoż 
málenkiego Synaczká : gdyż y on tak Swie- 
tych tajemnic wiadomości v światła nabrať, 
y co tylko mogł, iakiemi. człowiek znakami 
w drobnych członkach ciala, radość umy- 
słu fwego pokazywał: iakoż do Przeczy« 
ftey PANNY z wielką fię fagodnośćią (kľa- 
ńiał, iey przyjemność, ile mogł do fiebie 
wabił, y od niey fię oderwać zbraniał sę 
Łuboć Gç z nim pielciła Nayłafkawfza PAN- 
NA, iednák nie bez powagi Krolewíkiey, y 
ztakim pomiárkowániem , iż go áni raz nie 
pocałowała, czego więc taki wiek niezabra- 
nia, albowiem Aojelíkie, y Nayczyftfze ufa 
fwoie, do ucałowania Przenayświętlzego.» 
SYNA fwego nienarufzone chowała. Ani 
też kiedy wlepiľá oká (wego z ciekawą be- 
fpiecznością w twarz dziecięcia , ale fię bár- 
dźiey zapatrowała wewnątrz, ná Świątobli- 
wość dufzy , tak dalece, że go prawie przez 

oftać oczu fwoich nieznała, Tákato! y 
tak wielka była Krolowy Niebiefkiey fkro= 
mność y oftrożność ! 

277. Zacym JANOWE Národzenie po- 
częło ie w prętce rozgłalzać , iako fwiadczy 
S. Łukafz : przybyli też krewni zaraz 

fam- 
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fgsiedži , aby Swiętey Elzbiečie , y Záchá- 


ryalzowi powinfzowali» gdyż iego fámilia" 


byfa doftatnia, zacna, Szlachetna, y wiel- 
kiey wtámtey okolicy powagi, y známie— 
nitego imienia, á do tego, poczciwi či Mał- 
zonkowie dla znakomitey (woiey świątoblis 
wości, wfzytkich fercá , ktorzy ich ználi, 
mieli fobie przychylne. Przeto, á ofobli- 
wie też, że przez ták lat wiele, bez džiečí 
ośierociałych widżielią y o niepłodności.» 
y wieku iuż podefzfym Elzbiety wiedžieli, 
tym bardźicy zdała fig tá rzecz niezwyczáv- 
na, y niefpodziewana, przyczyną wielkiey 
radości, gdyż to oczywiście znać było, że 
nie ták z natury, ále z wielkiego cudu, ten 
fię Syn ziwił, Tym czálem zaś, nie mogł 
S. Kapłan Zácháryálz, będąc niemym ie— 
fzcze, zdania twego umysłu, wyiáwič, Ani 
obízernosči wefela doftátecznie oświadczyć, 
gdy iefzcze owa godžiná nie nádeľzľá, kto- 
rey; Zá wypełnioną tálemnic4, peto zię» 
zyka iego miało bydź zdięte. Atoli iednák, 
iakie mogł, takie dawał znaki wnętrzney 
radości, ktorą opływał, z wielkim fercá.s 
áfektem wychwaláigc Pana Naywyżlzego, y 
dźięki iemu coraz powtarzane oddaiąc, zá 
tak olobliwe y niezwyczáyne dobrodžiey— 
ftwo , odłożywfzy iuž ná ftrone wizelakie 
niedowiárftwo, y cále odrzućiwizy, gdy iuž. 
fáme rzecz uznať prawdy y doświadczył, 


Nánká od Nayświętficy Bogáro- 
dźicy Panny dana, 


ZN Corko, niech či (ie dźi-- 
wno nie zdaie, że sługą moy JAN 
opierał fię» y wzdrygał ná swiát wyniść , ál- 
bowiem nie z taka chęcią y upodobaniem 
gnuśni tego Świata fynowie, mogą ie mieć 
ku doczefnym rzeczom» iako či, ktorzy 
fz mądrymi, y w Bofkiey nauce, y świetle 
z Niebá danym , znamienici, maią od nich 
odrażenie» y świata tego niebefpieczeńftw_» 
fię wzdrygaią. Niebiefkiey zaśtey Mądrości, 
w itopniu niejakim przednim doftąpił ten» 
ktory fię dla tego rodźił , aby Márizalkiem 
był Przenayświętl(zego SYNA mego, á prze- 
to, že wiedżiał o tzkodźie ; więc fię mu 
przyfzło obawiać y lękać tego, co było 
w podeyrzeniu wątpliwego powodzenia, y 
odmiennego {kutku położono. Wlzákže , 
taż fama wiadomość , ná to mu (ie przyda 
lá, żeby był fzczęśliwiey náten świat wy- 
fzedí , bo kto bárdžiey przeniknie y zważym 
wizy dofkonale , wzdryga Ge tego świata, 
befpieczniey przez (rogie fale iego, y prze- 
paść głęboką, czyni przeprawę. Z takim 
zaś odrażeniem , oporem, y wzdryganiem 
fię wizytkich żiemfkich rzeczy przyftąpił, 
y wkroczył ná plać, y bieg, tego życia, 
nader fzczęśliwy ten džiečiuch , iż žadney 
cale odwłoki w tych przečiwnosčiách y nie- 


Część druga, 


chęćiach , śni fryfzta nie przypuščiť. Nie- 
wiedźiał co ieft przymierze mieć z światem, 
nie wymowił .(obie jadowitych piefzczot- 
Ciała , nic zmysłom nie pozwolił, y ich pro- 
znosci, ná ktorą nawet aby okiem weyrza- 
no zá rzecz godną nie poczytaľ, á W tey 
famey fprawie y wypowiedźianey iuż zwa- 
dżie, przez ktorą świata, y wfzytkiego co 
ieft iego, nienawidźiał , y záwíze znima 
w odpowiedźi chodžiť, famo życie dla sľu- 
fznošči połozył, y ná cel wyfławił. Takci 
włalnie nie može, záifte pogodźić, fię y bydź 
przymierze między Obywatelem Babilonu, 
4 drugim prawdźiwym Miefzkáncem Jerozo- 
limy, áni liç razem mogą pomieščie Wez 
fpoł te dwie zabawy ták rożne, fzukać ła- 
(ki PANA Naywyžízega, y ználazízy 14 
piaftować, á przytym także chować przy- 
iażń , z głownymi y fprzyfięgłymi iega nie- 
przyiačiofy, żaden bowiem nie może , ani 
mogł kiedy dwiema Pánom flużyć Matti 6. V. 
24. a olobliwie gdy fy rożni, y rožnigcy 
z (oba. > y nierowni, iáko fię $wiátľu z čie- 
mnosčiámi, albo Cbgyfujemi z Belialem mie 
może zmowy ná iedno naznaczyćy 24 Gorint: ó. 
V. 14. 

279. Strzeż (ie tedy kochanko , y 
bardźiey od śiebie odrzucay , niżeli zarzy- 
fty ogień, tych wízytkich , ktorzy wtá- 
kich żyią Čiemnošciách , y kochają lie w 
świecie, gdyż mądrość fynow tego Świata» 
cielefna ieft, y diabelfka, á drogi iey za- 
Ćmione , profto wiodą do śmierći. A cho- 
Ciaż kiedy trafi (ie czálem okyzya, y po~ 
trzeba abyś w náprowádzeniu kogo do pra- 
wdžíwego y wiecznego żywota twoie wła- 
{ne doczefne życie łożyć mióda, niech ta 
iednak wfzytko bedžie bez naruizenia wnę- 
trznego pokoiu, Trzy zaś tobie pomie- 
fzkania albo do fkłonienia ftánowifká na- 
znáczam, śbyś tam ufławnie żyła, y nigdy 
ztámtad przy rozmyśle będąc nie wychodżi: 
dá: áiezli kiedy PAN Niebiefki > rozkażeć 
ná. poratowanie innych w potrzebach ich ą 
czynić iaką usługę, chcę , abyś to tak czy- 
nifá, żebyś (ie iednak po ten czás do fkło» 
nienia twego oglądaiąca wracała, y zpä- 
mięci go nie pulzczafa. Nie ináczey iako= 
by kto wobronney fortecy zewiząd nie- 
przyiaciofmi opafaney, ziakiey potrzeby aż 
do bramy przyfłapił, y tam co należy czy- 
niť, ztą iednak oftrożnośćią, iż bardžiey 
uważa ktoredyby nážad powročiť y zno% 
wu uyść, y zchronić fię mogł wewnątrz , 
niżeli w tobie wdawać > y prawować , co 
iet zdworu poftronnego, zawfze będąc o- 
ftrožnym y trofkliwym o niebefpieczeńłtwiee 
Coś podobnego trzeba tobie záchowáť , ie- 
zli żyć chcefz befpiecznie , obftąpili čie bo- 
wiem, y bez wątpienia že napaltuią, okru- 
tni nieprzyjáčiele , nád ktorckolwiek bázy- 
liízki y ¿miie iadowitśię 
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<Miftycznégo Miáftá Bożego , 


280, Ate zaś mieyfca y fkłonienia, 
w ktorychbyś przemiejzkiwała, niech będą : 
Naprzod więc, fámo Bowo PANA Nay- 
wyżlzego, potym, drugie Człowieczeńftwo 
Przenayświętfzego SYNA mego, trzecie o- 
fobność , y wnętrzna zabawa z dufzą twoią» 
WBOGU niciáko, ták či fię zatopić» y 
žyčie twoie zamknąć należy, iako (ie zá- 
wiera perłą wfwey máčicy, albo iak rybą 
w morzu, á przez tę nieżmierzoną Boftwá 
obfzerność rozprzeftrzeniać będżiefz áfekty 
pragnienia twoie,  Przenayświętfze zaś s 
Człowieczeńftwo SYNA mego, będzie či mu- 
rem záslániálacym , á ferce iego otwarte , 
ftánie či zá fože delikátne, na ktorymbyś (ie 
złożyła, y fpoczywała, pod čieniem fkrzy- 
def iego. W famym zaś pośrzodku dufzy 
twoiey znaydzielz fzczerg» y pewną radość, 
takze ochotę w swiadeétwie fumnienia: to 
bowiem , iezli ie tylko od grzechu wolne, 
y chędogie zachowafz , ziedna či słodką y 
ulubioną zabawkę, z Oblubieńcem twoim, 
Abyś zaś dotego przyfzła, przez ofobność, 
co do ciała, y zmysłow zárátowána, chcę 
y bardzo mi to przyiemno, abyś fię wtwo- 
iey celi pilnie trzymała, nigdy ztámtad.s 
nie wychodžifá , chyba zá posłulzeńitwem , 
albo ná fwiadczenie miłosći przynaglona, 
y przywiedžiona. Powiádam či zás, y od- 
krywam w tym fekret pewny, záwárťy, to 
ieit , že (zatáni pewni, fg od Lucyperá ná- 
znaczeni, y zá ofobliwym rozkazem pofta- 
nowieni, aby przy drzwiach Ofob Zakon— 
nych oboiey płćr dybáli, A płocho zfwey 
ofobnośći wychodzących, nádchodžili, y 
záczepiáli, y zá wtrąceniem pokus, obarczyć 
ich, y podchwyćić uśiłowali, Ci zaś tacy 
piekielni czuwácze, nie łatwo w fame wnę- 
trzne mielzkania Zakonne wchodzą» nie- 
przyjemna im bowiem ieft y przykra ofo- 
bność , gdžie nie ma mieyfca, ani fzczebie- 
«liwość ięzyka, albo ciekawość oczu , albo 
innych zmysłow pobudka, przez ktore» 
prawie zawfze fię obławiaią , aby fię nápá- 
sli iako wilcy zajufzeni, A takich dawi, y 
duši ofobność, dręczy uftronie, y oftro= 
żność morzy , ktorey używają wlzyfcy. » 
wolobnosči Zakonnicy , tey (ie iák naybár- 
džiey obawiają y wzdrygaią, tu w nadziei 
upadaią, y O wygrancy nie tufzą, poki 
takich, y ták ofobność kochaiących ludźi, 
narażić nie mogą na niebefpieczeńftwo ob- 
cowania z innymi. 

281. Ogolnie zaś to pewna, iż czár- 
či mocy zadney nie mái4 nád dufzami, chy- 
ba tę, przez iaki grzech powfzedni» albo 
też w pewney uwadze przez śmiertelny fá- 
mochcąc dobrowolnie fię nie poddadzą, y 
przyftęp otworzą: Gdyż poniekąd grzech 
śmiertelny , iakoby im jawne, y oczywifte 

"prawo dále ná tego, ktory go popełnia» 
aby go Ciągnęli doinnych : Grzech zaś po- 
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wfzedni, iako osłabia dufzne śify, zmacnia 
zaś nieprzyiaćioły, ták nádáje prawo do 
pokus przećiwko człowiekowi. Nawet przez 
niedofkonałości, zaftanawia fię bieg do za- 
sług, y poftępek w cnotach , do więkfzey 
w nich dofkonafosci, á z tego famego, także 
rośnie nieprzyiačielowi ferce.. A iezli kiedy 
pozna, że dufzą włafney (woiey ożięlłości 
pobłaża, y z wolną do niey fię przyzwyczá- 
ia, y przyftáie, ná niebefpieczeńftwo fie ták- 
że zlekká naraża, wfprawie (woicy lek- 
komyślnie prożnuie , o niebefpieczeňítwie s 
nie pamięta, toż dopiero wtedy, chytrý 
wąż , uśiłuie fmiertelny iad {woy zapuścić, 
y dufzę, iakoby nieoftrożną ptafzynę, y 
zbyt ufaigcą, y befpieczną, zwodżi y przy- 
wabia, áz też náoftátek, choć wiednym, 
z ták wielu fidef, uwikła fię y zamata, na 
to zewiząd umyślnie zafławionych. 

282. Czy lie džiwuiefz temu Corko 
moją? coś w tey mierze Bofkim światłem 
obiaśniona uznała? dźiwuy (ie zaifte» śle 
przytym ferdecznym żalem opľákuy zgu— 
bę, dufz tak wielu» ktore w niebefpiecznym 
zatopiwlzy fię tym letargu, wieznu Ta— 
kie dulze , (wymi namiejętnośćciami, y paf- 
fyami, żyią zaślepione , chečiámi pokrzy- 
wione > ná niebefpieczeńftwo niepámietne> 
odniožízy fzkodę, nieczułe , Ani fię rufza- 
iące , w ktorychkolwiek okázyách nieoftro- 
zne, y niebaczne, á czegoby fię ftrzedz » 
naybárdžicy, y wzdrygaiąc obawiać potrze- 
bá, przez ślepą zápámietáľosť , tego fimeż 
fzukaiące, bárdžiey chwyta y lecą, niż idą: 
za wlpácznymi fwoiemi ku žiemíkim łako— 
čiom fkľonnosčiámi, y obľudámi, chetká> 
mi, y žadzámi, bez pohámowánia wyuzda- 
wizy fię „biežy: Ani upatrują, czy ná śli- 
fkim lodžie, czy ná gruncie ftaľym noga» 
ftánie , A przeto ná wfzytkie niebefpieczeń- 
ftwá, y przepaść fię nachyliwizy zapufzczą- 
ią. Z przečiwney ftrony, nienawi(nych nie- 
przyiacioł ieft sfá bez liczby, chytrość_» 
prawie fzatańfka, y nienálycona, czułość , 
bez pofolgowania, gniew niepohamowany, 
ciekawość y przemyśł bez zaniedbania, ie- 
dnym słowem , zdradą piekielna. Przeto 
nie ieft to wielka, że zpodobnych, y o= 
wfzem raczey z ták rozrożnionych, y nie po- 
miarkowanych zafadzek, y niebefpieczeńftw, 
ták niepowetowáne fzkody  wynikaią, 
4 kiedy niezrachowana ief prawie liczba zglu- 
pidłych, Eccl: 1.0.15. y nikczemnych > nie- 
zráchowána tež ieft liczba y mnogość zá— 
traconych , A w tym fzątan, nie pomału po 
tak wielu wygranych wykrzykuie, ftráízna 
zgubę y okropną klęfkę z ták wielkicy ftrá- 
ty ludzi na tryumf prowadząc. Miłośćiwy 
BOG, y Pan Naywyžízy, niechay čie ztey 
wyrwie nędzy opłakaney , ty zás żałny, y 
nád zgubą bráči twoich rzewliwe zy wyle« 
way, 4 ile możefz > uprafzay o ratunek; 
ROZ- 
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ROZDZIAŁ XXIII. 

Przeftvogí y nduki, ktore Przenay- 
świętjia Pánná MARTA Elzbue- 
čie. medług iey prośby dała, Ob- 
rzeżdnie džiečiečiá najfłępuie», 
imię mu ddia. Zácháryaß pro- 
rokuje s. 


Uż tedy gdy fię narodził Marfzafek 
"Chryftulow, naftępował niechybny 
powrot do Nazaretu PANNIE Przenay- 
świętfzey, A chociaż S. Elzbieta wyśmie- 
nitego rozumu y roftropnosči Mátroná , u= 
miała (ie Bofkiey dyfpozycyt., y rozrzadze- 
niu poddawać, á pogotowiu žal fwoy miats 
kowác , iednakże pozbycia drogiey obecno- 


483. 


Śći, y towárzyftwá, przez zofławioną náu- 


kę y. przeftrogę, od lámey Bofkiey Matki» 
y wfzełakiey mądrości krynice, chciała po~. 
wetowác? á ták rzekła do niey, Páni mo- 
ia p Matko Stworce mego, uważam Či. ia pra- 
wdźie , że fe powoli w droge zabierał, á ztad 
náftepuie moie. ogolocenie , przez ktore ulubio= 
neco towaizyfłiwa, pomocy, y rátunku pozbede, 
Aprzete čie. pokornie profe Przyżaciołko y krem 
wna moid, niechże przynamniey záfiaje, niżeli 


odeydźief , bydź idka náuka od Ciebie f(pramiona, 


śbym ztad wiedźiała, ták wfytek bieg uczynkow 


moich kierować yprowadźić, dbym fie przez to. 


Pánu Naywyjfkemu podobala, Tybowiem Nau- 
czyciela, y Wodza tefigtkicy Madrośći, y madrych 
Poprawcę, Sap: 7e, Eccl: 1, praważwe zrzodłą 
prawdy, w Pinieńjkim twoim zawieraj. żymociey 
J ztómtad pośilające wod ftrumienie P/al: 22, 
ná wfyjtkicb wylewa, Polwierzje mi tedy fitm 
dze fmotej., y. udźiel co, z promieni, 0 przeczye 


fo twoy duch fie: obýjátacyh „ áby y moy duch, 


żtad obiaśnieny , przez fciefki profile fr diviedlie, 


wości, udat fie bieżeć, dżbym do BOGA,nad,Bogź. ` 


Sonu doła fdmego. Píalm: 83. v. 8, 

284. Te słowa Elzbiety Swiętey, w: 
Przenayswietízey Pannie. ferdecznego po~ 
licowania afekt niejako wzniečify, Przeto, 
z wielką łagodnością daiąc iey odpowiedź, 
Niebielkie dowody niektore przytoczyła „ 
z ktorych oftátek życia czalu , ktory nie- 


zbyt. miał bydź długi mogła prowądżić,. 


Zátym. džiečie, opiece Naywyżlzego PANA, 
miało bydź polecone: fwoią zaś prosby.» 
przed Májeftatem Bofkim o toż famo miá- 
da fię przyczynić. 
dobna wfzytkiego wypowiedzieć , o czym.s 
PANNA Naychwalebnieyfza w (woiey tey 
słodkiey rozmowie, Świętą fwoię Powino- 
watą naucząała, y upominafa., niżeli (ie po- 
żegnawfzy odefzła, powiem iednak nieco, 


ztego, co miieft w tey, mierze obiawionoa 


A to iednak, poty tylko, poki mi słow» 


fźczupłość , na wyrażenie y. wydobycie po-. 


A chociaż cale niepo-" 


Część druga 


zwoli com pámietnym umysłem zábraťá? 
Zaczęła tedy wymowna nader Przeczyfta 
PANNA w ten fpofob fwoy dyfkurs; £r2)- 
źaciołko y krewna moid, ták mieinaczeji Nay- 
Wwyżfy PAN wfelkich rzeczy, do (praw fwoich, y 
wfokich cale tdiemnic, obrał Ciebie, y iå po 
wielkiej. cześći, tego úž. wfytkiego. pozwoli w fa- 
miey rzeczy, 4 tefcze wiekfey o tym miádama- 
séi „ y ofwiecenia raczjł ći użyczyć >. rozkázniac 
dbym či ferce moie, o tym otniorzyla , w ktorym 
też gmoli tego, gleboko iefłes zapifana , i$ peki 
przed Naywyżfiym Bofkim Mäieftatem, fiawáć ba 
de , zamfie čie także iemu obecna fáwiáč nie- 
przefłane, Ani tej przepomnie twoiey pobojmo- 
séi, V owey pokor), ktoras mi ze mfytkich kre- 
atur najoftátniťy świadczyła, Przenayświeifty 
zdś STN, V Pan moy, obficie to iako ufam ná- 
grodźi, WES 
285!  Zdtym, t) iednak: 3 poki pik > 
mysl, y ducha twoiego wzgore do Nieba podnos 
á zá pomoca táfki Bofkie) >. y. światłość , ktora 
żefł w tobie , nicodmiennť), miecznego y Niefkoń-. 
czonego BOGA iflot), nigdy, Z weyrzenia my- 
sti twoiey. nie (pufóczay: 0 nim zdwfe pamieta, 
o nim rozmyslay bez przeftánku, ktorego niejkońm 
czona dobroć, raczjid čiebie z nifizrg0 Wipro- 
wadźić, y człowiekiem uczjnić , ná wyjędwienie. 
chwały fwwożey , y obdarzenie darómt foiemi. 
Atdkći zdifie nalej), dby wifaj ludžie pomnie li 
o Stworcy [fwoim s nas iednák, ofobliwa do te- 
go prowidgi obligáciá., dla znicznego ku nam 
miłosierdźwa PANA Naytviž[feg0 s PrZEZ ktorą 
nam około poznania tego, p OSiieCENtA y coso. 
wiecey, y, ofoblim(ego nád innych nádal, dbyfmy. 
ztąd włafniey mysla: fie wOfE» mzbirdli, y nafa 
wdźrecznościa , wetować uśdowali , zaślepianey 
owej, y nielvdžieczney nikczemnośći w ludźśieb,, 
ktorzy przez gnufny fwoy J gruby NiETOZUT » 
dni uznam Stworce fwego, dnt idko natejy wy- 
lawidia. Przeto. tedy, wfeldkie na to ma bydź 
ndfe łożenie, fitrante >. J ušilománie ,. aby. [jo —. 
koynym , gotowym >. y wolnym. fercem, do prze- 
zniczonego nam tego błogofdwionego kreft, za- 
biegalsfmy, Wiet przyłaciołko. moid > wielce Cię. 
nápominam , Abyś fie oddalitá , ) odflapitá. od... 
wfelakiey światowości, ) śgremjkich rzeczy» (02— 
kulmiekby było twego, dibo do Ciebie nalejato > 
dby pozbytvify wyelókiey przefikody: od żiemi kie 


gorze, ná głos. Bofki, ktory čie Wzywa latwiej. 


podniesiona, ) czekdiac przyśćia Pańfkiego, 27 
nádejdšie, znałeżytm ochota mogłaś odpowie- 
dźieć, bez gwałtu, y.Cieftkośćt 0V6): ktorej. dufóń 


zwykła doznawać , w naufiepuiaca owe godine >. 


kiedy fie. od čiátá , y od tego wfytkiego- c0 Wie- 
cey niž należało, ) nád zamiar kocbala, przez 
gwalt» nie bez gorzkośći dziel, Teraz tedy 
najbdrdźje) , gdy reft czds.pracy, 9 Cierpliwośćis 
y zafłujenia fobie ná korone» fiaraymy fe o fie- 
bie, fpiefno poftepniac Abysmy tym predzey, do 
śćifiego z dobrem nilm naywgfym 1 naypraw= 
djimfym ziednoczenia. przifli: 


286, Zácháryafomi Matjonkowi twemu, } 


żadko 


| zapiec poki 
| zako GUWE, pos 
| zjedla polwólnaś 


wfelika grań 175" 
Syna (Dego, 716 kn 
rzefyóway nigdy Vi 
woli Bofkiemu MA 
BOGU5 Macierzy) 
wie kochać: bedzie 
yok; 3 w gorliwość 
160 Pan wfechy 

je, J chwale teg 
gojkiego ziad wiel 
ści, obfernym 70: 
świetfy STN mo); i 
j Poll, obwiefczi 
ie; J przytinoży b 
wpierwfym y feh 


, rego; hong veka 


wielkim , y cudow 
nia rozgtosiwhy U 
bliwość po otym 
287, Oko 

mu twego, zwiel 
frzegaj tigos) | 
Imie Pańkie, BA 
Jzadkowego , y lal 
J zdwińźnia więlka 
zás ( Wniczym 164 
J honoru Bofkiego | 
pokładay woe 
nedzarzow, y ubo 
gac bedie 1) mo, 
day ich potrzeby , 
reki Bajkiey Ku 
szemu mnemu, t 
niedofntmeb zi 
dlbomiem Jameż i 
Ja birdjiey wiąfą 
famey ciebie ; ła 
dnęgoż Och, k i 
» Kto: 

to tefl mfytko, col 
Nie ief 241% rzecz 
umem Zoadzdi, 
w bogami do a 
tycbby ieden mja 
Z krzywda Jum 
by pogotowin » 


slem zabrała: 
er Przeczyfta 
fkurs; Erzj- 
paczej ; Naja 
braw fwoich, y 
ehe, y uż po 
pozwał w fa- 
tym miádomo= 
0 rozkázuiac 
żyła , w klorym 
pijana, iż pekć 
tem, fiawać bes 
10 fawiać nie- 
twoiey pobożne» 
e mlýtkich kre 
Przenayimieify 
iako ufatm nde 


ky poki piha 
ło Nieba podnos 
iatłośći „ ktora 
znego y Niejkoń- 
wejrzenia Wie 
mofe pAmietaj, 
torego niglkoňe 
brzego wpro. 
já wyfdtyienie 
rimt [woiemia 
udóie porne 
ofobliwa do te= 
cznego ku nam 
, przez ktor 
pieczenia y 605-2. 
nadal, aby/my 
bidli, y 14+ 
i, zaslępime! 
M w ludióch 
by pierozumh s 
(ky nalej} WI: 


Miflycznego Miófia" Bozego, | IoT 


tko głowie, poki tylko żyć iefize bedżief., 
z ofoblawa potwolneśćia uftugować, podlegać , I 
wfeldka praca wygadzac Rucháiac gos fiaray he. 
Syma twego, z takim cudem tobie nádánego, nie 


przefińway nigdy Stworcy [wema ofińrówać i 4. 


gwoli Bofkiemu Mdieftatowi , y w fámy wiafnie 
BOGU; Mäčierzyť/krm áfektem, możef go prd- 
wie kochić; bedzie albowiem zmiego wielks Èro- 
sok; 3 wgorliwośći y dźielnośći Elafowey , kto- 
ra go Pan Wffecbmoczy zágrzere , zá prawo Bez 
fie, 3 chwale tego, záhánidé fe bedjie, przy 
Bofkiego ztad wielce imienia wflawione) godn0-= 
séis obďerným rozkrzewieniu, láko Przenaj- 
Świet/ty SYN mo), obrał go fobie zá Poprzedziká, 
J Paftá , obiwieficzáiacego przyśćie, y náuke fwo- 
ie; y przymnoży w nim tajki, p faworow, iako 
w piermffym y feifiym [wow Przyiačiely , ná kto. 
rego; boyna reka dary [woie wyleie> czýniac go 
wielkim , y cudownym , od pokolenia do pokolen 
mia rezgłośsw(y iego myfoka zacność, y świato- 
biiwość po calym świecie. 

287. Około zaś wfytkiey czeládii ; y do- 
ma twego, zwielka y pilna gorliwośćia , prze- 
frzegay tegos p fiźray [ie > aby wifey Swiete 
imie Pańfkie, BOGA Nafego Abrabimowego , 
Izdákowego , y ldkobomego , czćśli , fánowili , 
y z boniźnia więlka ná nie pomnicl. Przytym 
zaś ( w niczym rednák nie ufiępuiac od boidźni, 
y bonoru Bojkiego ) drugie także , á y to wielkie 
poktaday twoie fłdrdnie , Ww opátromaniu. s 
nedzarzow> y ubogich „sle tego potrzeba wycia 
gát bedźre., y możność twad zniesie, Zákláa 
day ich potrzeby „ dobrámi, y fortuna tobie od 
reki Bojkiey fczodrobhwie nadana „ nie gwolić 
szemu innemu, tylko, dbyś y ty, nimi, miedzy 
wiedofądtnieb zdrowną boynośćcią fafovátá, ich 
ślbomiem fameż te dobra, w ktore ty odfitniefi, 
fa bárdiiey wiafne, y do nich naleja , niż da 
famey ciebie; gdyż wfyfcy iefiefmy Synimi ie- 
dnegoż Opcá x ktory tefi w Niebieśiech , ktorego 
to efi mfytko, cokedmiek iefł, 2, Cor: 8, V. 145, 
Nie refi zd’ rzecz przyzwoita, dni lie tej Z ro- 
zumem zgadzdiáca „ áby ieden Ociec moôjmy > y 
w dogiłiwa dofidtn: „ miat dmoch Synow, z kto- 
rychby ieden miat wfytkiego nazbyt» -y ptlno , 
z krzywda y uyma drugiego brata fivego , kto- 
ryby pogotowiu mušiať m ubefiwie bydi jebra- 
kiem, Alu zdifłe przed niefmieytelnym wlyt- 
kiego maiłośierdźia BOGIEM , wielce fie fiánie[š 
przyiemna, Nie ufiaway w zdczetych pramwdeb, 
3 co maf w przedfiewżiećiu, przywiedź do Jkutku, 
gdyż bowiem Zacbdryaf, na ciebie fie zdał we 
Wwfytkim do rozporządzenia; y pod reke twoie 
zlecił y poddał rzeczy fafowamet_ á tak gdy fie 
zdał ná wola twose, pozwolić fobie dobrze s 
mojek w ficzodrobhmośći, W przykrościacb 
trudnosčiách , y przećzwnościdch» ktore ná čie 
dopaść: PAN Naymyjly> wzbiiay fie do granti- 
whey ufmośći; ku innym zás ktorymkolwiek > 
badź Łagodna „przyšemna , fktomna, pokorna, [pc 
koyng , y W znofeniu nieprzelamáná, æ nigdy 
bez wnttrzney ná umyśle rałośći x labo či fie ze- 


Bb 


fo idkie tida dohe przykre rzeczy; zkadbyś-s - 
była wypolerowána y przećwiczona, dle to šednák - 
ku twoiey koronie, Dla tých tak wielkich tá- 
żemnic „ obidmwionych. tobie od PANA, bľogofiam 
go ná wiekis 4 miejjoczywdiaca „msłośca , J 
praca , przyłoż žarlnvošči o dug zbawienie, 
Moim także imieniem proś BOGA Naywyjfćego, 
by kierować y mna rządźć raczył, sobym go- 
dnie; y idko mu fie podoba, mogła te tóiemnice 
Ivýpelnié, ktora lichey y y. ubogiey fludze [moer 
z dobroči fwoiey nielkończońey » powierzył, Atu 
iuj ná wezwanie Odlubieńci mego pośliy, aby 
wejpot zewiną powrot uczymii, Tgm czáfema 
zás, czego do obrzejdnia Syna twego po- 
trzeba, przygotuy y rozrządź, á potym day mu 
Imie IANA» to mu bowiem PAN, Naywyżćy 
młożyć  umysliť , y ziwoli fwoiey miechydnej , 
polláňomiť. 

288. Mowátá,y inne słowa żywo- 
tá „ktore. Przenąyświętiza Matka Bofka po- 
wiedżiaf4, w fercu S. Elzbiety tak coś prze» 
diiwnego y wyfokiego fprawiły , iż Święta 
Mátroná trochę niejako zamiikłą, y zanie- 
miałą z podźiwienia ftáncľá , wznieśiona s 
prawie filnosčig ducha, ktorym oświecona, 
y wyuczona, do wyfokich nader rozmy— 
słow, iakoby gwałtem fię wzbiiała: iednak- 
że nie bez ofobliwego áfektu przedžiwng tę 
naukę przyjmowała , gdyż PAN Wízech- 
mocny, przez słowa fáme Przenayświęt— 
fzcy MATKI fwoiey , iako przez żywy in- 
ftrament, ferce sługi fwoiey , niby.do no- 
wego żyćia wznofił, y wzniecał, A gdy 
nieco zapłakawfzy ferdeczne łzy utuliła , 
tak potym mowić zaczęła: fázi muid y 
Krolowa całego świata! od żalu y rddośći nie- 
ma lie fidie. Ty wyrozamiey ftowá moie > kta= 
se wfrzod fercá oparty fie ułożone , á ta wymo- 
wić tego mie moge. Afekt moy niech mowi do 
Ciebie, bo tezyk ufidie , p wyraźić uznyfiu mis 
go rzetelności niewładnice Zddie ná Whect- 
mocnego PANA, dbyći według zajlug nagrodźłl; 
zá fwiadczone przychylnośći, y tajki , niech on 
tobie zdwdźleczy, ktory wrata názad , co my 
ubodzy bierzemy. Oiedne rzecz čie uprafam, 
śbyś (iako iefteš we mfytkim pofiikem y famym 
poczatkiem fcześliwośći moiey) mnie tedy ra- 
czyła wymodz tafke y śiły, ktorymibym nduke 
twoje wypelnic mogla, J ofierocenie, ktore niem 
bytnosć twosa promadji, znośić mogł „ wi. lki 
bomiem ztad náftepuie ná mnie žal, y frafunek, 

289. Gdy fię to z obu ftron wzaie- 
mng odprawiło miłośćig+ zaraz o JANA 
Świętego obrzežániu fprawa przypadła.». 
W ten czas tedy według Zydowíkiego zwy- 
czáiu (ofobliwie Celnieyfzey rodowitości ) 
zefzło fię w dom Záchárvalzá wielu krewnych 
y powinowatych z familij, y innych znajo- 
mych, y fąaliadow, ktorzy fię zloba ná- 
radzaijąc znośili > jakieby dać imię dżiećię- 
čiu? bo procz tego, že iakożkolwiek wtey 
mierze wielkie przygotowanie , porada, y 

ro- 


ló2 
rozmysł zwykł bywać, y iakieby. nadać 
imię Synom, uważać y roztrząfnąć według 
obyczáju. rzecz potoczna była, tu iednák 
nadzwycząyna zawierała (ię przyczyną nie- 
jaka, dla okoliczności ftanu Zácháryaízo- 
wego y Elzbiety, gdyż tu zapatrywak fię 
wyżlzym umysłem , ná cud ničzwyčzáy- 
ney rzeczy widząc poczętego, y urodzo- 
nego Syna zpodefzłey, 4 tey niepłodney. 
Matki, á przeto. dorozumiewáli (ie o wiel- 
kiey nádziči, y tálemnicy. Jeízcze pie- 
mym zofławał Zacharyalz , przeto naležá- 
ło, aby iego Małżonka Elzbieta , ná tey 
radżie przodkowafa. Tá zaś gdy procz te- 
go, iuż wwielkiey powadze, y pofzánowá- 
niu u wfzytkich była , do tego iefzcze w 
fwigtobliwośći , y dobrey reputacyi ( ktora 
fwiątobliwośći zwykłą bywác przydatkiem), 
znaczny poftepek y pomnożenie uczyniła „ 
fkoro od Niebiefkiey Panny nawiedzona:, 
teyże Matki Bofkiey doftateczniey tajemni- 
çe poznała, y czeftízego towárzy(twá y obr 
cowania iey życzyła , tak dalece ; że wfzy- 
fcy pokrewni, y fąfiedźi iey, y innych ták 
wielu, od tego czálu pokazáng. odmianę 
przez niewątpliwe znaki uznawali, y doy— 
rzeli, kiedy też nawet ziey twarzy, żyw- 
iza niejaka jafność wynikała, zkąd oná 
poniekąd, w podžiwieniu u wfzytkich y po— 
fzanowaniu zoftawała, 4 promienie Bofkiey: 
tudżiefz obecnośći, obijające (ie o nie, ká- 
ždy mogł obaczyć, 
` 290. Była ną tym zgromadzeniu ták« 
że y fama, Przenayświętfza Panna MARYA, 
za prośbą S. Elzbiety , ktorą nádzwyczáy.s 
bárdžiey nagliła , więc niejakim także (ale 
wielce fzanuiącym y pokornym fkazániem, 
do tego przywiedżiona y niby przynaglona.) 
tam fię itáwifá, Usłuchała bowiem, y po- 
wolną lie ftafá Bľogosťáwiona. Panna , ie- 
dnákže, pierwey uprosiťa fobie u Páná Nay- 
wyżlzego, aby tám nicznajomą bydž mo- 
slá, y zeby žaden z przytomnych , o dá- 
rach icy niewiedźiał, zkądby fię mogła w 
iakiey rzeczy wsławić, y mieć [woię u nich 
wżiętość. Ytákči fię ftáfo, iako žadáťá s 
Naypokornieyíza ze wlzytkich pokornych 
PANNA. Aiako świat łatwo pozwala_» 
mieyfcą pokorze, w tych ktorym fię miało 
taić y przyiemniey, niżeli fię oświadcząć y 
oczywiśćie wydawác ; przeto nikogo nie- 
było ze wlzytkich w cafym owym zgromá- 
dzeniu , ktoby (ie z ofobliwą pilnośćcią w u- 
wažániu Naypokernieyízey PANNY chciał 
był. zachować, oprocz iedney Swiętey El- 
zbiety , ktora dla tey fá4mey iey (kromnom 
śći, lák wnętrzną, ták powierzchowną 
uczciwością > y zádžiwieniem, doftátecznie 
iey poważać, y fzacować potrafić niemo- 
gia; wiedząc dobrze, že tak z pokory fwo- 
iey poftanowiła, ułożyła fobie, taiemnie , 
y nieznajomo. poftępować, A wtym'iuż 


Część draga. 


też przyfzło zaraz do tego, o czym Swięta 
Ewángeliftá wfpomińa: że niektorzy dáwá- 
Hi dźleciećiu imie Oycá iego Zácháryaliá z Ale 
tudźiefż zaraz, wielce roftropna Matką, 
przy Aflyftencyi Nayświętlzey Miftrzyni, 
a Páni Nalzey , rzekła: Syn moy názivány 
bedjie IANEM Luca 1. v. $9. Odpowiedżie- 
li ná to, iż wiksgo niema w całym pomwinomá- 


ćlmie šej, ktoryby fe tym imieniem nsizzymał, | 


Była zaś wielka powaga y rozumienie, oro- 
dowitych imionach, znamienitych, ktorych- 
kolwiek Przodkow., y Anteceflorow, iż kto- 
rzy ich imiona na fiebie brali, oraz także 


y cnot násládowáli. Atoli Swięta Elzbie—“ 


tá, znowu nalegała , aby dźiecię, było JA- 
NEM nazwane, 

291. Potym zaś, ná dokończenie „y. 
dotarcie rzeczy, przyzwano Zácháryafzá, 
chociaż iefzcze niemego, chcąc krewni 
wiedźieć przez znaki iakie pokazane , co— 
by wtey mierze było za zdanie jego: om 
zaś, žadálac tabliczki. y do refowania pio- 
rá napifał , IAN. ieft imie iego Lyc: 1, Us 26, 
6;. Tego zás momentu, ktorego to Zá- 
cháryafz pifał, Przenayświętfza Pánná MA- 
RYA> wzywálac władzy fobie od BOGA, 
jáko Krolowy, na wfzytkie feworzone rzeczy 
pozwoloney, węzeł; ktorym mową Záchá- 
ryafzową była tamowana, (wym rozkazá- 
piem zniosła, y ięzyk iego, ná błogosła- 
wienie Pana, ofwobodżiła, gdy tego wła- 
fnie fym czas potrzebował. A on zaś, we-. 
dług tego Bofkiego rozkazu, czniąc lic bydź 
ułacnionym, począł mowić» z pedžiwie- 
niem wielkim, y ftráchem wfzytkich, iako. 
fwiadczy Ewangelia S. To prawda» że S, 
GABRYEL Atchanjot , iako fię w teyže E- 
wangelij S. pokazuie, przepowiedžiať, iż 
dla niedowiárftwá fwego miał Zacharyafz:a 
niemym zofłąć , pokiby lie nie ipełnifo , 
co byłó mu oznaymiono. To zaś, powie- 
śći moiey com tu namienifa, nie ruinuie + 
gdyż PAN Naywyżizy , chociaż iákie po- 
fdncw'ene fwoiey Bofkiey woli objawi, by 
tež fkuteczne y konieczne, iednakże nie z4- 
wfze oznaymi frzodki, albo (poloby, przez 
ktoreby takie poftanowienie do wypełnie- 
gia przyść miało, y do fámego fkutku_> 
przywiedżione zoftało: ktore to frzodki, 
y fpofoby, fam, w niefkończoney fwoiey. > 
mądrośći wprzod iafnie poznaie, y upá- 
truie: á przeto tedy, Anjofči powiedział, 
że niedowiarftwą Zacharyafzowego mialas 
bydž karą wumiłczeniu ięzyka, że zás ta 
wadą ząmilknienia, miáłá bydž przez Nay- 
świętfzey Bogarodžicy PANNY przyczyńę 
znieliona, o. tym bynamniey nie wfpomniaf, 
chociaż, BOG Wfzechmogący , tak iuż ná 
ten czas, przeyrzał, y, pottanowił. 

292. Jako tedy głos Przeczyftey Nie- 
bielkiey PANNY, był inftrumentem po- 
święcenia JĄNA $, y Matki iego ry 

tá 
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LMiflycznego Miáflá Bożego + 


ták tež rozkaż ow taiemny , y przyczyną 
modlitwy uczyniona, byłą inftramentem 5 
przez ktory, zniešione ieft zátámovánie.s 
ięzyka Zacharyafzowego, y mową przywro- 
cona, y onże fam napełniony Duchem S. 
y darem proroćtwą opatrzony , przedźiwnę 
zatym prawie wymową z takim fię pieniem 
odezwał,  Btegofiiwiony Pans BOG Jzrśćlź 
je námiedžiť y uczynił odkupienie ludu fmego, 
Luca t, v. 68. y tam dalej aż do liczby 79. 

293. W tym wyśmienitym, y przedžie 
wnym pieniu, ogarnął , y zamknął , zacny 
ten Kapłan, z niemego, ftawfzy fię w pręt- 
ce wymownym s anawet też y fámym Pro- 
sokiem » naywyžíze wfzytkie tajemnice, któ» 
re dawni Prorocy, obízerniey prorokowali, 
y opowiadali, o Boftwie, y człowieczeń- 
ftwie, y o odkupieniu , Chryftufa PANA, 
o ktorym niciáko , wizyfcy fię zgadzali: A 
w niewielu słowach, wiele taiemnic zawarł. 
Co zás prorokowaf , to także iafnie rozu- 
miał, obfitą Ducha Świętego łafką objafnio- 
ny, y natychmiaft gorącośćią wielką umy- 
słu, záymowác fię, y wzniecac począł» á 
to w obecnośći wfzytkich , ktorzy fię ná u- 
roczyftość Obrzeżania Syna iego zgromá- 
dźili: wfzyfcy bowiem oczywiście widzieli, 
jako cudownie za pozbyćiem więzow ięzy- 
ká nietylko ftał fię wnet wymownym, śle 
też takie y tak przedźiwne taiemnice gło- 
izącym , ktorych ia zaifte w tym fenfie, y 
wyrozumieniu, w iákim ie Kapłan Swięty 
powiedźiał nie fatwo wyrśżę. 

1294.  Błogofłiwiowy Pan BOG Izráciá, 
Lut. 1. V, 63, powiedźiał, wiedząc dobrze , 
iż Naywyżlzy Pan, iednym woli fwoicy —s 
fkinieniem , lub słowem , mogł odkupienie 
ludu fwego fprawić , y do wiecznego zbá- 
wienia, tenże lud fwoy przywročič. Ale 
jednak niechčiaľ zażyć famey mocy, Yy 
władzy, źle też niefkończoney dobroci; y 
zmiłowanin fwemu' mieyfca pozwaláigc > 
fámego SYNA, OYCA Przedwiecznego , 
do tego przywiodľ ; aby zítapiť, lud fwoy 
nawiedźić, y iemuż, tym fpófobem, w 
naturze» fłać ię bratem, wnáuce, y przy- 
kładnośći Miftrzem , w żyćiu, męce, w 
śmierci y Krzyżu, Odkupičielem. Od-te- 
go czafu, poznał Zachźryafz ziednoczenie 
dwoch Natur w Ofobie Sfowa Przedwieczne- 
g0, y nadprzyrodzonym niejakim fwiátfem, 
w Panieńfkim żywota Przenayświętfzey Má- 
tki MARYI przybytku, tę taiemnicę , od- 
prawioną iuż, y dofkonałe, oglądał wy- 
pełnioną, Niemniey także , poznał wylo- 
kie podwyžízenie Czľowieczeňftwá , w SŤo- 
wie Przedwiecznym , przez ow tryumf, 
ktory Chryftus, BOG y Człowiek, miał 
odnieść , nádawízy ludzkiemú Narodowi.» 
wieczne zbawienie, według poprzyfieżonych o= 
bietnic 2. Reg: 7. V, 12. P/al: 131, U, 11. V. 70. 
Y, że taż obietnica, Wczynioną ieft przez 


Bb 2 


103 
opowiadanie także innych Świętych Proro- 
kow, y Przviačioť Bofkich , á to iefzcze zá- 
raz na początku wiekow, y wpierwfzym» 
zaczęćiu wlzytkich rzeczy: gdyż od fame- 
go iuż ftworzehia świata, y wyftawienia_s 
nanim rozlicznych kreatur, łafkę, oraz y 
naturę , zaczął BOG ftofować , y fporzą= 
dzać , gwoli (wemu ná świat przyśćiu, kie- 
ruigc wfzytkie fprawy fwoie zacząwizy od 
fimego Adama , y zmierzaiąc przez nie, do 
tego fzczęśliwego końca. 

294. Wyrozumiał iefzcze, iako Pan 
Naywyžízy , wielce nadobnym, słufznośći 
wfzelákiey, y mądrości fwoiey porządkiem, 
do tego rzeczy przywiodł , iż tymże wła- 
(nie fpofobem , zbawienia , łA(ki, y żywo- 
tá doftąpić możemy, ktorym náši nieprzy« 
jačiele, przez (woig pychę, y niepowścią- 
gniong, a zaczetą krnąbrność , wypźdli, na 
przepaść wfzelakiey zguby, y niefzczęśli— 
wośći, ztrąceni z.owych przybytkow, w 
ktorychby fię , trwálac w posłufzeńftwie, u- 
trzymali byli, teraz iužs mąiących (ie na- 
pełnić ludžmi, ktorzyby posłufznymi, y 
od nich pokornieyfzymi, oraz fię y lepfzy- 
mi Rali. A ztądći pewnie wżięła nienawisc 
owa, y przećiwność fzkaradna, początek, 
ktorą wąż ftary náprzečiw famemu BO- 
GU zarątrzony pała, w ktorego Bofkim u- 
myśle , w ten czas záwárél , y iuż od wie- 
kow w Przenayświętizey iego woli poftano- 
wieni byliímy. A gdy 1ednak, pierwsi także 
Rodžice Naśi, Adam, y Ewa, zBofkiey » 
Jalki y przyiážni wypadli: podftawił rękę 
fwoię, daiąc do pokuty micylce, y zoftá— 
wuiąc pole do nádžici> ani cale nie opuśćił, 
albo ( jako buntownikow Anjołow ) bez po- 
ratowania nie ukarał , ale raczey, aby po- 
tomkow ich o miłośierdżiu, ktore dla nich » 
zgotowane miał, y zofławione, upewnił, 
y ubefpieczył, zesłał, y zlećił proroctwa, y 
rozmaite figury , ktoremi niejako ftáry te-- 
ftament utwierdžiť“, w nowym zaś, toż 
fimo, przez Obrońcy przyście , y Wyba- 
wiciela, potwierdźił > y wypełnił, Ażeby 
zaś tym bárdžiey nálze tę nadźieię, w nas 
ugruntował, Oycu Nafzemu Abrahamówi» 
przydawfzy do tego przysięgę > obiecał , że 
go miał ludu, y wiernych fwoich Oycem, 
uczynić: aby tak przynamniey , zá Wáro- 
wną y cudowną nádżiei pomocą , iaka ieít 
obiecác, A nawet y zesłać Syna (wego , kto- 
ryby ftawizy fię Człowiekiem na wolność 
nas wyprowadźił Synow Bofkich , do kto— 
reybyfmy fię w nim odrodźili, aby niejako 
taką obwárowáni obroną, famemu temu 
BOGU Náfzemu, služyliímy 1už bez bo- 
jážňi , y lekánia fię nieprzyiačioť náfzych : 
jako to dobrze wiedząc, že lą od Nalzego 
Odkupiciela, ná. głowę porażeni, y po- 
konáni, 

296. . Abylmy tedy zupełnie wyrozu- 
mie- 


104. 
mieli, cóby nam zá pożytek przyście Słową 
Przedwiecznego przyniosło , w tym , żebyś 
śmy iuż ná wolności służyli PANU Nay- 
wyžízemu , powiedźiał , iż to ieft fpráwie- 
dliwość, y świątobliwość, przez ktorą zeme 
dlony świąt , y nadwątlony , chce pokrze- 
pić , y nowe prawo łafki założyc, y wznie= 
cić, a to każdego dniá terażnieylzego. wieś 
ku, y przez całe życie każdego wiernego 
Syna , Świętego Kościoła, w ktorym to zá- 
ilte, z fprawiedliwośćiź , y fwiątobliwośćią; 
żyć trzeba, gdyby tylko wfzyfcy czynili, 
co powinni, y co wfzyfcy mogą. Potym, 
jako Zącharyafz w Synu fwoim J ANTE» 
rzetelnie poznał, rż te wyfokie raiemnice 
początek {woy biorą zá światłem Bofkim , 
to fobie objawialjącym , przeto fię do niego 
zfwą mową obroćiwlzy , świątobliwośći ; 
godnośći, y urzędu mu (wego , powinfzo- 
wał, namienił , y obwieśćif, mowiąc. 4 
ty dziecie Provokiem Najímyškego zwóny bedžic/f, 
Luce 1.0.77. Abyś przodkowať przed O- 
bliczem iego ( to ieft przed iego Boftwem) 
gotuiąc iego drogi, przez oznaymienie +, 
ktore ludowi przytoczyfz, o przyśćiu ZbawW> 
ce, aby ztąd, przez twoie opowiádánie, 
jzraelitowie , do poznania, y wiádomosci 
przytzli, wiecznego zbawienia fwego, kto- 
re ielt w obiecanym Chryftufie Pánu, y inż 
dawnym Meflyafzu, y aby go przyięli przy 
chrzćie pokuty, y przy odpufzczeniu grze- 
chow., 4 tak aby poznali, że on przychodzi 
ną zgładzenie 14ko káždego znich, wła- 
inych wizytkich grzechow, ták tež ogofem 
innych całego Świarą do czego wfzytkie- 
go przywiedźiony ieft , ze wnętrznośći mi- 
dośjerdzia fwego, według ktorego, 4 nie 
z zasług nalzych, raczył nas nawiędźić , ro- 
dząc fię, y zitępując z wýfokiego {onás 
Przedwiecznego Oycá fwego» ná danie świąa 
tlosči tym, ktorzy: przez tak wiele wie- 
kow» prawdy nie znawfzy , zoftawali, ál+ 
bo iefzcze zoftatą, iąkoby siedzącymi, ál- 
bo rączey zagrzebionymi w ciemnościach » 
y čieniách wiecznęy śmierći, Ták tedy-» 
wízytkich tych, y nas fimych także, pro- 
ftować kroki, ná drogę prawdziwego y wie» 
cznego pokoju, ktorego oczekiwamy, podiať 
fię Tafkawego urzędu, 

297. Wlzytkie tę tajemnice, daleko 
z więkfzą zupełnością, y przeniknieniem , 
Swięty Pátryárchá, z Bofkiego obiawienią 
wyrozumiane, wiwoim pienių, y proro + 
Gtwie zawarł. Z przytomnych także nie— 
ktorzy > słylząc to, Bofkiego światła pro+ 
mieńmi byli obiaśnieni, aby poznali czás, 
Meffyafza, y dopełnienie dawnych pro-- 
rośtw , że iuż nadefżło, Y zapewne, dla 
fimey tey wiadomości , y względem ták + 
` niczwyczaynych ofobliwośći y cudow, w 
zádžiwieniu będąc rzekli: Co rozumiecie? id= 
kim to dźiećie bedjie, Lucea,v, 66, wktorym 


Część druga 


to ręka Páňfka, tak możrią y cudowną fię 
pokázuje, Zátym, gdy džiečie obrzeżane 
było, y JANA imieniem nážnáczone, ná 
ktore oboie Rodźicy nie bez cudu zezwoli- 


li, prawu we wfzytkim świątobliwie dofyc 


fie ftafo, Po gornym záš kraiu, te wfzyt= 
kie rzeczy przedźiwne zaraz fię rozniosły. 
298, Naymożnieyfza Krolowa y På- 
ni całego świata , wielkie tu záchodži mi po- 
dźiwienie , z przedziwnych cale {praw ręki 
Wízechmocnego PANA przez twoię przy- 
czynę, w sťugách twoich Elzbiečie, JANIE, 
y Zacharyafzu pokazanych. A około nich 
prawie uważam rożny fpofob , ktorego Bo- 
fka opátrzność, y znamienitą także roftroi 
pność twoiá, w nichużywała, Gdyż wpra* 
wdżie Synowi JANOWI, y Mátce iego; 
słodki głos twoy byť inftrumentem posmre> 
cenia, ktore przy zupełności Duchą Swies 
tego odebrali , á było to wfzytko utájono, 
y nikomu niewiadomo : že zás przemowił 
ZAcharyafz, y byť oświeconym tylko w 
fkrytośći taiemnice, y w ofobnośći zafzła 
twoiá modlitwa, y rozkazánie, to zás do- 
brodžieyftwo, w fkutku fwoim, było oczy- 
wifte, przy obecnych tych , ktorzy uználi 
łafkę Pańfką, Kapłanowi Świętemu wy 
świadczoną, 
wiem , ani pojąć mogę takich fpraw cudo- 
wnych porządku, czemu w pierwfzym tá“ 
žie przyczyną niejąko byłą oczywifła, y 
otwarta, fkutęk zaś cale był íkryty , wdru“ 
gim zaś rážie ináczey wzajemnie. Stawiam 
tedy przed tobą iako Náuczyčielky y Mi- 


ftrzynią, tę niewiądomość moię, áty nie+ “ 


umieiętną nądczą 
e 


Odpowiedz, y Nduká od Bogá- 
rodźicy Pduny dána. 


wo GE moiá > z dwoiákiey przyczy 
ny była to utálono, co Przenay- 
swietízy SYN moy fprawował przezemnie 
w JANIE Swiętym , y Matce lego, Elzbie> 
čie, ato zás, co fię z Zacharyalzem ftało , 
że (ig oczywiśćie wzaiemnie wydało. Pier. 
wfza przyczyną nieiako byłą tego, bo wła- 
śnie Elzbietá wierna sługą moiá zawołała, 
y otwartym głofem mowiłą ná chwałę, iak 
Słową Przedwiecznego, w moich wnętrznot 
ściach Wcielonego, ták też y ná moię: śle 
niebyła rzecz przyzwoitą ná ten czas, ták 
wyrażnie y jawnie- ofwiadcząć taiemnicy > 
moiey godnośći, gdyż przyśćie Meflyaízá, 
przynaležytymi fpofobami niejąkiemi, miało 
bydź wyiawione. Druga przyczyną tego 
była, że nie wfzytkich ferca, ták były przy- 
gotowane , ná przyjęcie tak drogiego, A no- 
wego tego nafienia , iako było ferce Elzbie- 
ty, ani tež tak wyfokich tajemnic z nale= 
żytym. przyteliby zapewne spad Wisi 
o 


Tego ia tedy przyczyny nie- ` 
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A do tego, dla ogłolzenia tych rzeczy , kto- 
re potrzeba było ná ten czas ogłośić , fpo- 
fobnieyfzym był Zácháryaíz Kapłan, dla 
godności fwoiey y powagi, od ktorego to 
rozporządzenie takiego świacła z więkfzą<a 
przyiemnośćią miafo wżiąć (woy początek, 
niżeli od S. Elzbiety, gdyby ta minąwlzy 
obecnego Mežá fwego, miała była ztym 
fię odezwać, y ofwiadczyć: co zás oná w 
ten czas powiedžiaľá , do zgodnieyfzego czá- 
fu ieft odłożono. Lubo tedy sťowá Páňíkie, 
fime przez fię, miały wprawdžie dofyc-s 
wielką fkuteczność, przyzwoičiey iednák, 
y zgodnicy było, przybrać Kapłana, kto- 
ryby Bofkie tajemnice niewiadomym, y W 
rzeczach Swiętych nie wiele biegłym, prze- 
dożył. 

300. Atakći właśnie należało , aby 
wcale godności Kapłańfkiey , (woie ufzano- 
wanie, powaga, y fzacowánie zoftało. Ká- 
płanow bowiem, ták dalece PAN Naywyż- 
(zy, wielce fobie waży z iż iczeli (4 należy- 
čie do tego przygotowani, każdego czáfu 
ich podwyżfza, y Ducha fwego im użycza, 
tak , aby ich świat miał w przyzwoitym» 
polzanowśniu. iako obránych , y pomázáń- 
cow. Pańfkich, 4 w tych mniey fię obawiać 
trzebą zcudownemi iprawami Bożemi, cho- 
ćiaż hoynicyfzą, rękę im nadanymi. Já- 
kož pewnie gdyby lie powołanie zgodno- 
ścią zgadzało; powinnyby cale Seraficzne 
bydź ich (prawy , y weyrzenie ich między: 
innemi kreaturámi iako Anjofow:. twarz-s 
ich powinnaby jaśnieć , iako owa, Moyže- 
iza, wychodzącego od: obechośći, y- obcowá- 
nia, miánego z BOGIEM Exod: 74, ©. 29. 
Aprzynamniey , powinni tak z innymi ludž- 
mi. konwerfować , 4by po BOGU pierwfzą, 
uczciwość fobie y pofzanowanie ziednáli. 
A tu.chcę,, abyś wiedžiaľá kochanko , iż PAN 
Naywyžlzy po džis. dzień; niezmiernie fię przes. 
giw światu, obrufza,, dla innych w.prawdżie 
także wielu grzechow, ále naybárdžiey dla: 
tych, ktorymi go Wtey, mierze iąko Kápňá- 
ni, ták tež y wizylcy do gniewu pobudzaią. 
Uraża fię niejako przečiwko Kápľánom , że: 
niepomniąc ná, fwoię godność wyfoką, w: 
rzeczách lichych, ý wzgardzonych, ztąlię 
fwoią zacnośćią. poniewieráig, gdy. niemało 
z nich najemnikámi.> 4.cale pogorfzenie da- 
waiącemi fię ftaig, wielce złym u ludźi przy- 
kładem , 4. to ztąd naybardźiey , iż u fiebie 
famych zbyt podło ztánieli. Ná świeckich 
(ie zaś uraża, że fą. lekkomyslnymi, y pło- 
chymi ku Pomázáňcom Páňíkim., ktorych ,, 
chočiaž tež przy wádách, y mniey chwa- 


lebnym życiu ; jednakże fzanowąć, y nale-. 


żytą UCZČIWOSC świadczyćby im powinni , 
jako Chryftufi Przenayświętfzego SYNA 
mego. Namieftnikom. 

301. Adlatey fámey uczciwości Ká- 
płańftwu naležytey , inaczey fię ia tákze.s 


fld Bože go. 1o5 
obchodźiła z Zacharyafzem, 4 inaczey z El- 
zbietą. Chociaż bowiem poftánowiť mię 
PAN Naywyżlzy , początkiem: y inftrumen- 
tem, przez ktory na nich miał bydź wla~ 
ny Duch Swięty , Elzbietę iednak w ten.» 
fpofob przywitałam, że w famym głośie po-. 
zdrowienia, pokazałam nieco powagi, y 
władzy , rozkązuiąc ftrony pierworodnego 
grzechu, w ktorym Syn Jey ná ten czas ie— 
fzcze niejako zoftławał, tudžieíz iednax zá 
tymiż fámymi słowami mymi, maiący-« 
bydź uwolniony, z Matką oraz, zoftawizy 
y Syn Duchem Swiętym napełniony, A 
jákom ia od zaćiągnienia pi*rmorodnego grze” 
cbu wcale ochroniona y wyięta zoftawałą , 
tak zAifte, władza ieft mi nád nim dana, 
y panowanie, ofobliwie zaś przy tey oká— 
Zyl, poftąpiłam fobie nád nim, iako Pani 
rofkązuiąca> y gorę maląca, 4 przy ally- 
ftencyi Pańfkiey, zawize z wygraną , nie já- 
ko niewolnica» iakiemi fẹ Synowie Adama, 
w (woim. Oycu zwyćiężeni, y zepiowani, 
Gdy tedy iuž nadchodżiła fprawa , o uwol- 
nieniu JANA, ztego winy tarafu, y nie- 
woli, tak fię Panu Naywyzfzemu podoba- 
ło, śbym ia peľnomocna rozkázywáľá , iá- 
ko zawfze od. wlzelakiego lárzmá wolna, 
W Zacharyafzu zaś, nie przez rozkaž, ale 
przez modlitwę rzecz lig dźiała, záchowu- 
jąc należyte ulzánowánie y przyfłoyność , 
jako więc godność iego, y moi4 wymagała 
fkromna modeltya. A zatym, chociaż roz- 
kaz, ktorym zátámowánie igzyká iego od- 
dalifam, caleć nieińko taiemny, y wnętrznie 
tylko w umyśle moim był wydany, y po- 
ftanowiony , śtoli dla polzánowánia Kapfa- 
nowi należytego, wnośić y tego pewnie 
bym ie nieważyła , gdybym do tego byfa 
rozkazem PANA Naywyżlzego nie przymu- 
fzona, y wnętrznie nie fprawiona; to ieft, 
żeby niebyło dobrze Kapłavowi, ániby fię 
znim należycie działo, gdyby niemym zo- 
ftawaf, 4 odięćie mowy, naybardźiey w nim 
uważano: we:wfzytkie bowiem siŤy, y moc 
fwoię opatrzonego, y zdolnego, do usługi 
y chwały Bofkiey , ftan go mieć gotowym 
Kápľáňíki, potrzebuie. Ze zaś o tey rze- 
czy, iakaby niejako miała bydż uczciwość 
Kapłanom fwiadczona , gdźie indžiey wię— 
cey powiem, niech tym czą'em ná tym do- 
iyc bedžie, co.fig gwoli wątpliwości twoiey 
powiedziało. 

302. Nauka zaś, ktora či tu ma bydź 
dána, ná tym zawisła , abyś fię od wízyt- 
kich ktoregokolwiek ftanu ludži , lubo to 
wyžízými nád ciebie , lubo nižízymi, lubo 
przeľožonymi, lubo tobie podległymi, w 
drodze cnoty y żywota wiecznego, dała ná- 
uczyć , y fzukała bydž fpofobioną, Ná= 
śladuy wtym wierney sługi moiey Elzbie- 
ty, y proś, aby čie wlzyfcy w ten fpofob; 
jako należyto ieft, y przyzwoito» zroftro- 
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pnosčiy, ku lepízemu žyčiu prowadzili, y 
kierowali. Y ząpewneć dľa tey famey po- 
kory, częftokroć PAN Naywyžízy, be- 
fpiecznie prowádži, pożyteczne rady.» 
zlyďa> y Bofkie światło nadśie, co. pe- 


wnie w tobie fię zyśći, 1ezli tylko fzcze= 


rze, oftrożnie, y gorliwością cnoty pod- 
niecona, będżiefz fobie poftepowáč. Do 
tego, zwielkim ftárániem, y pracą czułą, 
przyłoż fię wtey mierze., abyś oddalifa » 
od fiebie, 4 cale nigdy nie przyjmowała » 
obłudnych owych, y tylko ná pozor łA- 
godności kreatur, y. konwerlácyi takich +, 
gdzie fię podobne rzeczy náwijái4, ieft_» 
to bowiem omąmienie niejakie, y mátá- 
6two, ktorym fię wzrok umysłu zasła= 
nia, y zdrowy á przednieyfzy. rozfądek a 
pluie, y kAżi, Takfię zaś Pan Wfzechmo- 
cny. gorliwością ku duízy: uwodzi, že za= 


raz od niey ftroni, iezli tá dopufzcza (ie > 


pochwale: ludzkiey., pochlebftwom, y pro- 
żney wžietosči zwodźżić , y przez tę lekko- 
myślność ftaie fie niefpofobną do Bofkich_s 
rzeczy» y znich ogołoconą. Zadną miarą 
to bowiem bydž niemoże, aby w iedneyże; 
tey dufzy, mogły fię pomieśćic światowe: 
pielzczoty, y delicye Niebiefkie , te bowiem, 
fy prawdžiwe, fzczere gruntowne , oczy— 
Ízczáig , uśmierząią , oświecaią., y pokor= 
nym czynią ferce: przečiwnym (pofobem, 
prożności, piefzczoty , y pochlebttwa ludz- 
kie, fa, zdradliwe» omylne, ploche, niechę-. 
doge , ladaiakie, A do tego fałlzywe: 
zwłafzczą zuft tych, z ktorych ledwo nie 
każdy fafízywy. klámcá, Pľal: 115, v, u. kå- 
zdy zás fafíz, y kiamftwo, iek fprawa. nie- 
przyjaciela, loan: 4. V. 44, 

303. Ták tedy Corko naymilfíza, ża». 
dag miarą , nie chce twoy. Obhubieniec Nie- 
biefki, abyś nakfaniafa ucha, albo sťuchá- 
jąc przypufzcząła fafízywych baśni žiera- 
fkich , y doputzezáfá fię fzpećić» y kalać 
pochlebítwem łafzącego fię swiatá, A prze- 
to, życzęć, abyś obiedwie ufzy zatuliła , 
y nieprzebytą ftrażą obwárowáfá, żeby ten 
zdrádliwy piekielney gadziny iąd, nie wkradł 
fię do ćiebie, jakoż ieżli PAN, A BOG 
twoy, ma upodobanie wtym, aby słowa 
żywota, podať do fercá twego, fam rozum. 
pokazuie, y cale ieft rzecz przyzwoita, 
abyś ty, imbyś mogła pilniey miłość iego, 
y rofkofzy, przyiąć , do innych wfzytkich 
` rzeczy ftáľá fię nie użytą, bez władzy y 
zmysłow, zakamiąłą y żiemfkiey káždey.s 
rzeczy obumarłfą , 4 nawet wizytko co.s 
zkąd inąd pochodži, zanaywięklzą karę, y 
zá fmierć fobie poczytała, Patrz tedy» Z 
iakim dozorem, piłnośćią, y. uprzeymośćią, 
powinnaś zawdzięczać miłość miłością», 
patrz, y dobrze uwažay, iako całe piekło 
przećiwko tobie powftáte , fzukaiąc iakim- 
by fpofofobem przez fámež twoię: naturę 


Część druga, 


ktora ieft łagodna, y prawie miękka, prze- 
mogło y przekonało, y dokazać zdołało, 
abyś nieiako kreaturom przyjemna , y 
wdźięczna, 4 BOGU ftała fię nieprzyie- 
mną y niewdźięczną. Ty zás badź czuyna 
J ofirożna przy wfirzemieziiwym fardmu, dá: 
may odpor. w wierze, 1, Petri y., V, 9. y ufności 
w kochanego Pana y Oblubieńca twego Nie- 
biefkiego. 


ROZDZIAŁ XXIV. 

Przenayświętfła Bogdrodźicą Pán- 
ná MARYA, żegna (ię, y wy- 
chodźi z Domu. Zácháryafiá ; do, 
Nazáretu , powracdiac do Dom 
fwego. 


304, By Nayświętfza Panna MARYA, 
befpieczniey do Domu fwego w 
Nazarecie powroćiła , nadfzedł znowu wiel- 
ce fzczęśliwy , iey Oblubieniec, S, JOZEF, 
zá fłaraniem y pracą Elzbiety Świętey > we» 
zwany y fprowadzony. Skoro zás ten przy- 
fzedł do Zácháryalzowego domu, gdžie był 
pożądanym wielce gośćiem , zaraz od Swig- 
tey Elzbiety, y Zácháryaízá z nieporowná- 
nym ufzaąnowaniem, y uczčiwosčig był» 
przyiety , gdy więc lam także Święty Ká- 
pľan , iuz był poznať, iż ten wielki På- 
tryárchá, tak głębokiey talemnicy, y cá- 
dego fkarbu Niebielkiego zofłał ftrożem , 
o ktorym iednak (wym urzedžie, famže on 
jelzcze niewiedžiať: Także tež Niebiefka s, 
jego Obľubienicá, nie bez pokorney, y prze- 
zorney radości, przywitała go, nilko fię Aż 
do koląn iemu fkłoniwfzy , iako. miała w 
zwyczaiu , o błogosławieńftwo naprzod , 4 
potym y o wybaczenie prošiťa , że MU Wus 
sługach iego nie wygodźiła , przez te trzy.» 
całe prawie Miesiące, bawiąc lię z powinno» 
watą {wg Elzbietą, Achočiaž wtym ža- 
dney poniekąd nie było wady, y winy po- 
pełnioney , y owfzem raczey Bofka wola.» 
náder porząmnie, y z niezmiernym PANA 


' upodobaniem , y za fimegoż Oblubieńca s 


fwego pozwoleniem, wypełniona byłą, atoli 
wdžieczng tą ludzkośćią, y przylemney po- 
kory chęcią, Nayrofiropnieyfza PANNA, 
umyslifá nagrodźić Oblubieńcowi fwemu ce 
pociechę, ná ktorey mu zniebytności fwo- 
iey zchodźiło. A potym gdy on, dźień 1e- 
den y drugi, wypoczął fobie z drogi, ná 
odeśćie czas był naznaczony , y poftáno— 
wiony. Ň 
305. Poczęła tedy Naydofłoynieyfza 
Krolowa Niebiefka z wolna zabierać fię do 
pożegnania, á naprzod Zácháryafzá Kápľá- 
ná, ktory że iuž był oświeconym od Pan4, 
y poznał godność Pánieňíkiey Mátki, z ták 
wielkim ufzánowániem {wą mowę do niey 
pro- 


prowádžiť , iako do żywey Boftwá y Czło- 
wieczeńftwa Przedwiecznego Słowa, Swią- 
tnicy mowiąc? Pani moiá, wychwalay na wie- 
ki y blogoflam Stworce [ivego, ktory według nie» 
fkończonego mitofierdźia (wego, raczył čie zes 
wjfytkich kreatur wybrać zá Matke , J godna 
wielce [kárbnice , wktoreyby co tlko może bydź 
naydrożfego> y nayświetfego, złożył,  Pámietay- 
że też © mnie fludze twoim, á uproś mi, % 
Pana, a BOGA nafego, jebym ztego wygna- 
mia wpokoiu y bejhiecznie przentofi fie do praw- 
dźiwego dobrá owego, y tak chćrwie oczekima- 
nego, y Abym przez čie mogł zatym godnym 
bydž widzenia Bofkiej tej twarzy, wktorey zas 
wiflć cówała mfýtkich Swietych, — Pomniy 1e— 
fcze o Pani Naztajkawka! o domie także y do- 
momych moich, á ofobliwie o LANIE Synu mo- 
im, d zatym proś, bez przefianku Najwyjftego 
PANA zá ludem twcim. 

306. Naydoftoynieyfza Pánná, wza» 
iemnie przed Kápľánem ná kolana upad- 
fży, z głęboką pokorą, upralzała aby iey 
pobłogosławił:  Cofnął (ie nieco y zbra- 
niał wtym Zácháryaíz, gdyż on prawie ná 
uprofzenie fobie od niey błogosławieńftwa 
raczey fuplikował. Jednakże kto taki, po- 
korą iaką przeniefie niezwyčiežong iey po- 
korę? ktora, tey cnoty Niebiefką prawie 
była Miftrżynią, a cale Matką, A tak przy- 
wiedźiony także do tego y obowiązany ieft 
ten karłan Bofki, že naiey prośbę , mušiať 
dać fwoie bľogosťawienftwo, ktore iey też zá 
natchnieniem Boskim do tego przywiedžiony 
wyśwadczył, y biorąc sťowáPiímá Swiętego 
mowił, Niecbay prawicą. Páná W/fechmocnego> 
á BOGA prawdźsncgo, zámfe przy tobie bedjie, 
y ztoba zofdie, a niech čie nybawi odnfela= 
kiego złego, przymiy, y odbieray tzfke [kute— 
cznej. iego obrony, Píal: 120. Ya J. Niech či 
tośći zboża, y wina Gen: 27. Niech čí fuja 
Narody, y kłamiaią fie pokslenia, Ty bowiem 
šeflef przybytkiem Bojkim z Badźje Panią braci 
moich, á niech fe fcbylaią przed toba Synowie 
Matki twoiey ; kto čie wielbić, y błęgofiiwić 
bedjie , niech uwielbiony bedjies y błogofii— 
wieńfiwem nápetniony ; ktory záš nie bedżte čie 
chwalił, y błogofiświt, niech bedžie wykletyn. 
Eccl 24. Niech w tobie pozndia mfjtkie 
Narody BOGA» y imie Naywyżkego BOGA Jd- 
kobowego, m tobre niech bedžie uwielbione. 

307. Zawdzięczaijąc to Prorockie bfo- 
gosławienftwo PANNA  Przenayświętfza 3 
Zácháryalzá Kapłana rękę pocałowała, pro- 
fząc aby iey raczył wybaczyc, y odpuścić, 
iezli fig wczym zoftáiąc w domu iego , ná- 
przykrzyła, albo około usługi fwoiey za- 
bawnym , przelzkodą była. — Wprawdzie 
Święty ftárzec, przy cym wzaiemnym po- 
żegnaniu, ofobliwie w słowach Nayczyft— 

Zey, y nayprzyiemnieyfzey ze wizech kre- 
atur Panny MARYI, wielce był wzruízo- 
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ny; taiemnice iednak przy obecności iey, 
fobie obiawione , zawlze w fkrytośći fercá.s 
fwego zachował, Jednego tylko rázu prze- 
ćię gdy był na pewnym zgromadzeniu y 
rádžie Kapłańlkiey, w Kościele niektorych 
czálow bywać zwykłey, gdy mu winizo- 
wali Narodzonego Syna, y że przy ieg0.» 
narodzeniu do tego, od učiíku zaniemiałe- 
go iezyká był uwolniony , zá powodem y 
mocą duchá> 0 tym co tám na ten czas ro- 
zważano, ztym fię odezwał mowiąc, Zá 
rzecz pewna y nieom)lną trzymam, y mocno.s 
twierdze sj nas, iuj teraz PAN Naywyjfy 
námiedýť , zefławfy ná świat tak miele rázy 
przedtym obiecanego Mefjyafti, ktory zatym lud 
fwoy odkupi, Lubo nic więcey nád to nie 
powiedział, ani o wiadomey fobie taiemni- 
cy oznaymiť : dofyc iednák ná tym było. 
Swietemu Symeonowi Kápľánowi, co on 
ná ufzy (woie przytomnym będąc sły(zał , 
bo znieporownánym áfektem w duchu.» 
wzrufzony , y podniecony, wymowa te sło- 
wą: OPánie Boże Izraela! miedopu(t zayże dby 
fluga toy zte) doliny nedzy, y płaczu, miał 
zchodžič, dźby wprzod ogładał zbawienie y Zb 
wiciela ludu frego- . Podobne też tym sło— 
wom owe były, ktore w Kościele potym 
'wymowił, kiedy Bofkie Dziecię, na fwych 
reku piaftował , o czym będzie ná iinym 
mieyfcu. Od'tego zas cząfu, bardźiey tig 
w nim pomnażał afekt, y zabierało prá- 
gnienie» na ogłądanie Słowa Bofkiego „s, 
Wćielonego, 

„398.  Zacharyafz zatym wefzy fię 
rozpływał , w duchownych cale myślach.» 
wfzytek zatopiony y pogrążony, A Prze- 
nayświętfża PANNA, pofzła też także S, 
Elzbiete Pówinowatą fwoię ofłatnie pože— 
gnać, y pozdrowić: ktora że była piefzco- 
nego ferca, á do tego y krewna, takżewm 
przez niemało dni słodkiey konwerlácyi y 
towarzyftwa z Mátka łafk pefną zafmako- 
wała, y zá iey przyczyną wielkiemi y wie- 
lą procz tego darami uraczona , nie o wie- 
le, že zdięta żalem nie obumórła, gdy fię 
oglądała w krotce bydź odległą od tey przy- 
czyny , y oddaloną , od ktorey ták wiele 
dobra ná ficbie wyfzło, y teraz ieizcze po- 
chodźi, y przy pewney nádžiei ná potym 
iefzcze wiedźiała, że miało nafłąpić : więc 
gdy PANNA Błogosiawiova do niey przy- 
izła, aby Gę z nią oftátnie rozmowiła, zro- 
zumiawfzy to» z PANNY Przeczyftey, nád 
życie włafne ukochańlzey , ledwo fię od ża 
lu, ferce tey świętey Mátrony, ná fztuki 
nie rozšiádľo, Niewielgč wprawdzie słow, 
ale śifą wzdychania, y wylania fez, tá (ie 
rzecz odprawowała: Nie mogła bowiem. 
słow wymowić, å przeto wzdychaniem y 
ieczeniem , fkrytośći fercá (wego wynurza 
Ja. APrzenaydoftoynieyfza Krolowa Nie- 


bielka, przećiwnym fpolobem , nád wfzel- ` 
Cc2 


kim 
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kim wzrufzeniem y fkłonnościg natury.s, 
zawfze goruiąca y. niezwyčiežona , y famá 
nad (obą naybárdziey wfadngca, nieporu- 
fzoną łagodność, z powagą záchowuigc zo» 
ftawała» y tak do S, Elzbiety mowić po- 
częła, Przyiaciolko y, krewna moid! Ponie= 
waż miłość PANA Naywyżfego , dla ktorcy, čie. 
fazerze , j, prawdźimie kocham., nie zna, rozi 
czenia, ami, fie miezffem „dni czafym džieli, al- 
bo, feruie » przeto, nie ladź tak bardzo: z.odescia: 
mego. frafobliwa: y [mutnai, przy, Bofkim; Mate. 
fiačie. zdwfe micie patrząć bede ,, y; przytomne 
ogladać s. J ty, wzajemnie: tam, mię zawhe zaAy= 
diek, y mieć fobie przychylna będźck, NÁ 
kretki czas, J. pretko mydiacy, poniekęd roz— 
ftániemy [ie wcále z fobs „ gdyż krotkie dni ludz=- 
kie, y ludzkiego, na źiems jyčia. lak zał przyj 
ta/ce Bofkiey,, zniefiemy, meprzjiaćiot nafych y, 
záraz pofpołu z [oba wzażemnie fie. obaczym), Y; 
má wieki. čiel bedźiemy. w Niebiejkie), owey le— 
rozolimie gdźre dalcy nie bedjie: żadney boleści s, 
dni [nutku y ani żadnego, kochaiacych. fie: rozľa- 
czenia, Atym czájem ulabiona: moid: krenna p 
niżel fie: to anie, Wfitkiegoj bedžie [2 miata, doa, 
bra. od PANA, Naywyjkego, podoftatku „ y; mnie: 
także wn:m znasdiši fy: ogladać badžie fí. Ten. 
tedy niech będźie m fercu twoim >. p počiecha: 
thois. _ Więcey. fię z mowa fwoig nierozwo=. 
dźifa Nayroftropnieyfza, PANNA, chcąc zá 
grodzić drogę krotkosćię słow, zawżiętym, 
zalom, y fmutney. Elzbiety, do płaczu, bár- 
dzicy, niepebudzać., Kleknawízy tedy, pro- 
silá. iey o błogosławieńitwo, y owybacze=. 
nie, iezli ię. wczym: przez: (woie: pomie-. 
fzkánie, y towarzy (ką, konwertacyg, náprzy-: 
krzyła, tak ż4ś długo; nalegała, aż bľogo-: 
sławieńitwo,. o: ktore prośifá, otrzymała, 
Elżbietą, Swięta także: o wzaiemne prosila, 
błogosławieńftwo , aby ieďno, drugim bos 
gosławień (two, wetowane, y.nagrodzoneby=. 
go, uśilniefuplikuijąc. Niechcąc zaś. tey, po»: 
čiechy, Nayłalkawfza, PANNA, umknąćLs, 
przed trofkliwą. Elzbietą, więc: iey. błogo. 
stawia., 

300. Pofzfá: też: potym. Naydbftoy= 
nieyfza, Krolowa Niebiefka, obaczyć także 
Dźiećinę, JANA, ktorego: wžiawízy, ná; ręce: 
fwoie, wiele. mu, á tych bardzo. fkute- 
cznych: y. duchownych nadała. bľogosŤá—. 
wieńftw. A džicčie: przedžiwne , z4 przy-: 
daniem. dyfpozycyi mocy Bofkiey, do Nay- 
chwalebnieyizey PANNY, głolem bardzo de=: 
likátnym, y fobtelnym iako niemowlę prze=: 
mowilo, wte sľowá: Matka: iefleś famego, 
BOGA > y Krolowa wftkiego flivorzenia,, Arka 
nigdy, nieofáromána , Niebiejka. Skarbnica s 4 
mia. fczegulrą pomoc. y obrona, A ia, 0t0y 
inž od tad , fiega twoim. Użyczje mi błogofiś= 
mseńftwa twego , y niech twoiś, przyczyn y ta-. 
fk, rigdy mie mie opuńcza, Potym wielce» 
fzczęśliwe. Dźiećię, pocałowawizy po trzy- 
kroć rękę Niebiefkiey Krolowy , Przedži- 


wnemu Sľowu w Panieńfkim tey žywočie.s 
Wcielonemu, pokłon uczynił, 0 błogo- 
sławieńftwo także iego, y fálke uprałzając, 


tudžieíz fię na służbę iemu ofiarował y Z. . 


glękoką adoracyg polečiť: A Bofkie Džie- 
cię, przyiemnym fię y łafkówym pokazał, 
Poprzednikowi fwemu. Co wízytko oglą- 


dała, y poznała Nayświętfza Bogarodzica: - 


PANNA, albowiem w tym wízytkim. z zu- 
pełbą, Bofkiey nauki poftepowálá tobie wiá- 
domośćią , y: według niey, fię: fpráwowáfá , 
wfzytkie> y kazdą. z tych, wyfoką taiemni- 


ce, znaležytym, y przyzwoitym powąża- 


fac fobie wielce fzácunkiem., y ufzánowá- 
niem, W/pdnidle bowiem obchodžilá [ie z mg- 
drofša: >, idka májney Bijke madrosť y j ran 
żeg0, Ba, Machab: 2o; Vs. Qs ; ; 

‘z190 Cały Dom. przytym Zachárya- 
fzow:, Z przytomnosci: Naychwalebnieyfzey 
Bogarodźicy PANNY, y Słowa Bofkiego , 
we wnętrznościąch iey Wćielonego, prze- 
džiwnie: świątobliwością: uraczony , takže 
tež. przykładem: iey: zbudowany , towárzy- 
ftwem, y; nauką, wycwiczony , słodką, kon= 
wierfacyg y; obcowániem , przy wizełakicy, 
fkromnośći: ufożony,. przedźiwną, miłością, 
y; przychylnością, ku niey. fię wzniecał. Tak 
tedy, każdego znich; wtym, nader fzczęśk- 
wym. Domu. ferc, zá. fobą przez. nieod- 
fiępuiący atekt pociągając, ztym wízytkim, 
napełnione: Niebiefkimi darami: ,, ktore 
przez:-zasługi fwoie od Przenayświęt(zego:» 
SYNA fwego. wfzytkim. y z oľobná kázde— 
mu; uprośił4,, 
mniey, także JOZEF Swięty Obľubieniec s 
Przeczyftey, PANNY, u: Zá.háryaízá , El- 
zbiety:>: y: JANA, w ufzanowaniu , y. powa” 
žániu: zoftawať, gdyż ći prawie, o iego fta- 
nie, V: niewypowiedžiáney, 8: dności wiedźie- 
l, lubo (ie. ztym nie ogłałzali, Gdy fię te. 
dy. ze wizyckimi pożegnali z nader Ízczesti-. 
wy: Pátrvárchá., wefoło , y. przy dobrym» 
fercu , z:fkarbem, fwoim. (rakozkolwiek ie- 
dnak: nie zewizytkim. po więkizey części. ie- 
fzcze wiadomym.) w drogę fig do: Nazaretu, 
puścił, To zaś., co fię wtey drodze przy- 
trafo, wnáftepuigcym rozdžiale opowiem. 
Tym czalem, niżeli fię Przenayświęciza Pán- 
ná, w drogę: zabrała, od. [wego Oblubieńca 
pokłęknąwizy, błogosławieńftwa, żądała, iá- 
ko więc w podobnych, okázyách, zawize-s 
czynić była, zwykła , zá. ktorego odebrá- 
niem.,, drogę, záczeľáa, 


Náuká od Nayświętjiey Bogóro-. 
| dźicy Pánny. dána». 


3.1 Oy moiá+. ta dufza., ktorą. BOG. 

do ofobliwey fwoiey, 4 fcistey przy- 

iażni y. poufałośći., 4 potemu., do wyfokiey 

niciąkicy wzywa dolkonátošči, zawize mieć 
powin- 


napełnione zofławiła., Nie: 


owinaś przygoto 
za nigdy tig fil 
fkiemu Majeftato' 
by uczynić, y M 
kiego fig Jprzec 
naywiękiz ochi 
Zapewnem 1a ta 
czy, czyniła | 
zoľkazal mi zdi 
olzácowáney © 

fię do domu sti 
gu według por 
ztamtąd do Wł 
wrocić. Wizyt 
y weloło, Ach 
domowi iey , fw 
mośći, y grzecz 
zofobna świadcz 
czynność, zwi 
jednakże na to 

samcey familij 

znała fię powin 
wolą ; zaraz Wy 
walnego afektu, 
włalney miłośći 
fiebje iaki wzglą 
dzą gotowością, 
iako właśnie nal 
byłam, 

312, Cor 
tnie ftarałabyś ( 
fhonałe zgadzán 
byś poznała, 15 
wielce Bofkim 
bne, y pożytec 
dy wielkiego ft 
sla, znásladov. 
wiele rázy przy 
fza 246 przelzk 

przelzkc 
doftąpić tego ft 
icit, że umysł, 
ktámi, y klon 
1e hę zá niekto 
tes czynią di 

ý ich, y Niebief 
rk a ie Ww 
była cdi 
ofze takie , po 
dy Przywi 
z y lichyn 
famą rzeczą w 
zaltánawiáig , ; 


Y żywocie. 
3 0 blogos 
| pralzáigc, 
arował y z 
Bolkie Džie- 
ym pokazał 
faytko ogłą- 
Bogarodzica 
zytkim z zu- 
ała lobie wiá- 
fprawowała , 
foka tajemni- 
tym powažá: 
y. ułzanową: 
(siła fe z na» 
ość y y praw 


ım Záchátya: 
slebnieyfzey 
vá Bolkitgo, 
nego, prze- 
zony , TAKŻE 
by, toWarzy: 
sfodką kon= 
y wizelakiey 
hg, miłością, 
nięcał Tak 
der, fzczęsk= 
przez nieod- 
ym wfzytim 
mi, ktore 
śwęzczo» 
bbna kázde- 
awiła, Nie 
Oblubieniec= 
áryalzá , El- 
niu, Y pova“ 
e, 0 1680 fta- 
lośći Wiedźić- 
Gdy fg te 
der fzczęśi 
zy dobrym 
żkobniek, 1” 
ize części je" 
do Nazaretu: 
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powinnś przygotowane ferce fwoie. Ecci? zi v. 
zo. A nigdy fię niemięfzać , cokolwiek Bo- 
fkiemu Majeftatowi podobać fię będźie z fo- 
bg uczynić, y ná fiebie dopuśćic, bez wizel- 
kiego fię iprzećiwienia , ale raczey , ziák 
naywiękizą ochotą , wfzytko .przyimuiąco 
Zapewnem ia ták, do naymnieyfzecy rze— 
czy, czyniła; kiedy Wfzechmocny PAN, 
roľkazať mi zdomu fwego wyniść, y nie— 
ofzácowáney odeyść olobnośći, przenieść 
fię do domu sługi moiey Elzbicty, y zno- 
wu według porządku Bofkiey iego woli, 
ztamtąd do wžaínych (woich kątrow po- 
wrocić, Wizytkom to uczyniła ochotnie, 
y wefoło. A chociaż wiele mi Elzbieta , y 
domowi iey , fwoiey ludzkośći, przychyl« 
nošťi, y grzecznośći okazywali, y każdy 
zofobna świadczył mi (wą przysługę, y u- 
czynność, z wielkim áfektem, y miłością, 
iednakże na to niedbáigc, ( chodrażem wiele 
samcey familij y wizytkim domowym 
znała fię powinną ) wyrozumiawfzy Bofk4 
wolą, zaraz wyzuwfzy lie ze wizelakiego» 
włafnego afektu, nic więcey niepozwoliłam 
włafney miłośći, áni politowániu, anim ná 
fiebje iákı wzgląd miała, ale ziak naypręc- 
4zą gotowośćiy, rozkazowi fig Bofkiemu , 
jako właśnie należało poddafa, y posłufzną 

312. Corko naymilfza! o iak okrzę= 
enie ftarałabyś (ie, o prawdźiwe owe, y do- 
fkonałe zgadzanie fię z wolą Bofką, gdy- 
byś poznała , ák wielkiey left wagi, rak fię 
wielce Bofkim oczom podoba , 1ák potrze- 
bne, y pożyteczne ieft dufzy! Przyłoż tee 
dy wielkiego ftarania, abyś go doftąpić mo- 
„lá, znásšladowánia mego» ktore Gi, po ták 
wiele rázy przytaczam, y radzę, Naywięk- 
fza zaś przelzkoda, dla ktorey nie možna 
doftąpić tego ftopniá dofkonałośći, na tym 
ieit, że umysł, prywatnymi niciakimi Afe- 
ktámi, y fkľonnoščiámi uwiedźiony , udá- 
ie fię zá niektoremi rzeczami żiemfkiemi, 
A te; czynią dufzę niegodną , 7 do Pań- 
fkich, y Niebiefklch rolkofzy była obrána, 
y Bofka iey wola oczywiście, y rzetelnie 
była obiáwiona. Potym, chočiaž czálem 
dufze takie , podobno wolą Bofką poznaią, 
jednak przywiązane do iakiego w czym po- 
dłym y lichym upodobania, nie mogą iey 
famą rzeczą wypełnić, á ták fię uwiężiwizy, 
zaltánawiál3, an! mogą z taką ochotą y 0- 
brotem , iákoby powinni, woli Pana: (we- 
go, yupodobániu zadofyć uczynić, Wwa- 
żay tedy corko, tę kázni4, á niechćicy—» 
wiercu twoim áfektu iakiego prywatnego 
chować, gdyż cię chce mieć, wielce dofko- 
nałą, y w drodze miłośći, iak naybiegley- 
fzą , W posłufzeńftwić , prawie Aniellką , á 
w afekcie , cále Seraficzną. Taką bowiem 
malz bydž , iezli chcefz bydż , iák Cię ia 
mieć chce, we wlzytkich (prawach twoich. 


109 
Do tego bowiem, „miłość cię molá obowię- 
zuie, y nauka, iako y światło , ktoreś ode- 
brała , fpofobi. , | 
313, Aczkolwiek nie powiadam či» 
abyś cale miała bydž nieczuiącą: to bo= 
wiem wkreaturze nie ieft naturalnie podo- 
bna, ale tego chcę, aby, gdy či fiş co przy- 
traf kiedy przečiwnego , albo, .gdy to , co 
ieft tobie pożytecznego, lub potrzebnego, 
albo fig zda prawie upodobanego, 4 bywa 
to umknięte przed tobą, z wefofym iednak 
fercem y pomiarkowaniem ochotnym,wízyt- 
ko ná PANA Naywyžízeso fpuśćilz, y ic- 
mu ofiarę chwały oddafz, że fie iego Świę- 
ta wola pełni, wtym, co do ciebie należy, 
Atak pewnie, iezli fię na famę wolą Bofky 
zapatruiefz, y ną (więtego rozporządzenia 
dego upodobanie, iane rzeczy wfzytkie ma- 
iąc za przemijające, y znikome, będźiefz 
gotową, y ochotný w utwierdzeniu zwy-- 
cięftwa, fama nad fobą, zdobywaiąc wfze- 
łakich okazyi» przez ktore pod potejna reke 
Pdnfka mogi +45 byżź upokarzona t fetr: 5.0.6. 
Przytym chcę, abyś miała napómnienie z 
żebyś w oddawaniu przyzwoitey Kápľanom 
uczciwośći, y polzánowánia, zawize mię 
násládowáfá > ile rázy traf či fię z nimi ro- 
zmawiać , albo od nich odchodzie, zawfze 
o błogosławieńftwo ich upralzay, y toż fa- 
mo, niech či będzie w zwycząiu, przy Zá- 
czynániu ktoreykolwiek prawy z BOGIEM 
Naywyžízym.  Przełożonym także, po- 
wolną zawfze (ie ftaw, obyczayną , y pod- 
legła. Białogłowy, iezli na ráde do Ciebie 
przychodźić zwykły, upominay (iezli fą za- 
mężne ) aby mężom famym były posťu— 
fzne , y podległe, w domu (woim fpokoy= 
ne y fkromne, wfprawowaniu fwych po- 
winnośći, porząmne, w rządzemiu czelad- 
ki fwoiey ftáránne, tak iednák, aby fię w 
zabawach gofpodarfkich, y domowych, pod 
pozorem okrzętnego zabiegu , albo uchro- 
nienia fię niedoftátku , lub iakiey słabości , 
cale nie zátapiáťy , y nieprzyduśiły, gdyż 
bowiem więcey záifte może dobroć Nay— 
wyżfzego PANA, y lzczodrobliwość fpra= 
wić , niżeli ich zbytnie ftáránie , y pracaa 
W tym , co domnie, według ftanu moie- 
go należało, znaydżiefz obfzernieyfzą Z Wy- 
foka náuke, y przykład prawdžiwy : iakoż 
calego żyćia mego porządek, dolłatecznie.» 
može wizytkich fprawić, aby się do tákiey 
ftarali przyść dofkonałośći, iakiey (tan ká- 
żdego po nim wyciąga, przeto, oddá- 
nia prywatnego napomnienia, według 
ftanu każdego z olobná , przeftaię , 
y zánicchýwam. 


Ito 


ROZDZIAŁ XXV. 


Podroža Przenayświętfiey Bogáro- 
džicy Pánny z Domu Záchárya- 
fomego do. Nazdretu, 


3 sk tedy Przeczyfta MARYA Pan-. 
na, żywy przybytek Befk: Apot: 224 
v. 3. Szła, przez gory znowu: Judzkie > wto-. 
wárzyftwie wiernym Oblubieńca (wego, JO-. 
ZEFA Świętego, powracając z Miafta Judy,, 
do Nazaretu, A chociaż. Ewángeliftowie.s: 
Święci, żadney: nieczynią wzmianki, o ja= 
kim pofpielzeniu, y pilney drodze, iáko w: 
pierwizym razie S. Lukaíz fpieizno. idącą, 
wipominą » dla, ofobliwey: tajemnicy, nieją-. 
ko, do ktorey to pofpiefzenie zmierzało + 
atoli także y te drogę powracając do Nazá- 
retu, Przenayświętfza Krolowa Niebiefka.s: 
fpiefzno odprawiafa , dla tego, že wiedžiá- 
Ja, co ná lige w domu, (woim, oczekiwało, 
A.nawet, wizytkie drogi, y pielgrzymftwa,, 
tey Przedżiwney MATKI Bofkiey, były 
niejakim znakiem duchownym poiłępkow;, 
ktore wnętrznie na dufzy czyniła: ona bo- 
wiem prawdziwym: była przybytkiem , y 
namiotem Bolkim , ktory nigdy przez wizy- 
tek czas pielgrzymowania, w tym smiertel> 
nym zyćiu, ná pewnym» y ośiadfym jakim 
mieyfcu: ftanownie, nie fpoczął, ale co dźień,. 
ziednego ftopniá gornego., mądrości, y łam. 
fki, do infzego iefzcze wyżfzego y gorniey- 
izego fię przeniosť, zawlze chodząc, záwíze 
iedyna, y gosćiem w drodze ds žremie obie». 
cdnej, zawiże tež zfobą. wefpof. nofząc pra- 
wdżiwą Blagálnue, przy ktorey , bez: prze- 
ftanku , o przymnożenie więc łalk , v dá—. 
row. dla fiebie fámey „ co raz w obfitlzey_» 
mierze, y liczbie wyiednánych fię ftáráfá,, 
á nam zaś wfzytkim do: tego» pokoy, y: 
zbawienie upraizała,, j 
315. Nátey drodze ftrawione (3. dru- 
gie cztery: dni, iáko y pierwey idący , co fię: 
w rozdziale fzefnaftym powiedźiało , á: zá- 
chowuiąc tenże fpofob ná: powrocie, o Bo- 
fkich rzeczach rozmawiśli, tymże: traktem; 
y porządkiem wfzytkie popafy , y noclegi 
przypadające miárkowali, á gdy (ie. już: raz: 
o tym powiedźiało » nie zda (ie znowu tego: 
powtarzać. Jeżeli kiedy (co też prawie.» 
codziennie, y. pofpolićie fię trafiło) o rzeczy: 
iakiey nifkiey y podłey zachodźiłą (práwá >, 
Krolowa Niebielka zawfze (ie pierwíza. do 
pokory brała» chybá že S, JOZEF Patry- 
árchá posťulzeňftwá fiş domagał, záťožy— 
wfzy rolkaz dozdania (wego obowięzuiącye 
Poddać zaś (woię wolą y posłufzeńftwo czy- 
nic > wielkaž to dofyc pokorą! A zatym, 
gdy iuż trzeci Miesiąc ciężarną była, z wiel- 
ką oftrożnośćią > ochroną, y pilnością» ftą- 
pała, nie žeby Święte brzemię, ciężar, y 


Część druga, 


wagę iak4. czyniło ( byfo. bowiem raczey 
ślodkim ulženiem ) ale» że roftropna, y 
przezorna Matka, wielkie około powierzo= 
nego. fobie takiego fkarbu miała fłaranie , 
patrzyła bowiem, iako codžien Przenay= 
swietíze Ciało Syna. (woiego , w Panieńfkim 
Zywočie fwoim , co raz to więcey w natu— 
ralną, miarę podraftało. Atolichočiáž przy 
tey łatwości, y uľženiu Świętego brzemie- 
nia (wego, iednakże po kilka rázy pracą» 
drogi, y upałem gorejącego czalu, zttu= 
dzona bywała, do: tego bowiem , aby ża- 
dney: przykrosči nie czułą , władzy , y 
zwierzchności , iako Krolowa, y Páni, nád 
wfzytkimi kreaturami, žadney nieprzykła- 
dafa, ani w używaniu miáfá , raczey dając 
mieyfce do. ućierpienia y zmordowania, A» 
by ták, we wizytkim była Mifrzynią do— 
fkonałośći» y iedynym Przenayświętfzego. 
SYNA fwégo wizerunkiem, y obrazem. 

316. Więc» iako Bofkie iey brzemię» 
według: natury , tak było dofkonałe, y. o= 
raz także fama zofoby: fwoiey y konftytu- 
cyi, ze wfzech miar dorodna, nadobna, y 
delikatna, bez. wfzelakiey wady, przeto Pá- 
nieníki iey żywot począł. (ie miążizym wy- 
dawać „ « ztąd bardzo dobrze wiedžiáfá.s, 
Naroftropnieyfza. Oblubienicá:, że niepodo- 
bna., aby fię to miało przed wiernyw fwo- 
im. Oblubieńcem długo. útáić. 
poglądała. na niego z.wickíz4 iuž ná ten czas 
uprzeymością , y afektem politowania , dla 
ftrapienia čielzkiego „ ná umyśle naftępuią= 
cego, ktorym miał bydź w prętce fciśniony. 
W prawdźieć go uwolnić od tego chętnie.» 
pragnęła „ by tylko Bofką. wolą. około te= 
go wyrażną, miała. Ale ná. to iey wątpli-. 
we: rozważanie , żadney: nie widać było pe- 
wnośći. Ták fię bowiem. podobało, aby tá 
rzecz; ku: więkfzey chwale Bofkiey. ( nie 
mniey , iako y ku. zasłudze S. JOZEFA , 
ofaz: y Panienfkiey. Matki iego, ) za fpofo= 
bnieyfzą, okázyg,, y przyzwoitfzemi frzod- 
kami, byłą wyprowadzona, A tym czafem 
PANNA Przenayswietíza, w fkrytośći. ferca 
fwego >. Bofkiego: uprafz4ła, Majeftatu» z 
wizełaką, uśilnośćią , aby raczył ferce Swie- 
tego fwego Oblubieńca przyzwoitą. cierpli-- 
wośćią , y rozumnym wytrzymániem ob- 
warowąć , y przez łafkę fwoię kierować , y 
rządzić, aby w tak przykrym umysłu zmie- 
Ízániu, ktorym miał w krotce bydž ftrapio- 
ny, to czynił, coby fię do woli, y upo- 
dobánia Bofkiego bárdžiey ftolowało, gdyż 
tak prawie trzymała, że miał w cięlzki zal 
wpaść , iezliby ią Ciężarną, obaczył. 

317. Gdy zaś z wolną wdrodze po- 
ftepowáli , Przenayfwiętf(za Krolowa calego 
świata ,-cuda pewne czyniła, Íkryčie ie- 


dnák zawfze, y żeby o tym nikt niewie , 


dźiał, Przypadło zás ofobliwie , że na pe- 
wne mieyfce zálzedízy , niedaleko Jerozo- 
. limy 
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Miftycznego Miaflá Bozego, 


limy ftáneli, gdžie na nocleg niektórzy» 
także ludžie zkąd inąd do Jerozolimy fię 
zápuščiwízy, od mieyfca niebardzo znamie- 
nitego y niewielkiego, tamże trafili, pro- 
wádzac niejaką chorą białogłowę , aby przy 
Mieście. sławnym > ludnym, y doftátnim > 
mogła fię łatwiey pożywieniem z iafmużny 
opátrzyc, Ci ludžie, bardzo dobrze wie- 
džieli o tey białogłowie że była chorą, y 
nędzną, coby ią zaś dolegało, y zkądby 
przyczynę choroba, y boleśći iey miały , 
doyfc tego niemogli. Była zaś tá biafo- 
głowa przedtym wielce fię w poczćiwośći y 
cnocie kocháigca> ludzki zaś nieprzyiaćiel 
pofpolity > naturę iey y fkłonność do do— 
brego zważywizy, przećiwko niey powitał, 
według zwycząlu ( iako zawize czyni Z 
przyiaćiołmi Bofkimi, 4 przečiwnemi fobie) 
a gdy przez czas niejaki napaftował ią y 
prześladował, áż też y nieoiłrożną pod- 
fzedf, w niektore grzechy do upadku Cięlz- 
kiego wprawiwfzy: 4 potym , ażeby zie- 
dney przepaśći, do wickízey przyprowá- 
dźił , okropnymi widowifkami , y nálegá- 
niem rofpaczy, także niepomiarkowanym 
zalem, nad. twoią hańbą , y ftratą dobrego 
imienia, począł ią trapić, á zamięlzawizy 
rozfądek y rozeznanie rzeczy; przy pomie- 
fzánym rozumie, znalazł przyftep fmok 
piekielny, że też y wfamo wftąpił ćiafo 
tey mizerney, y cale ip opanował, przy- 
brawizy niemało w towśrzyftwie innych» 
fzátánow. Jakoż w pierwizey częśći jnżem 
powiedziała» żetenfmok piekielny, wiel- 
ki gniew záwžigÍ, przećiwko wizytkim cno- 


tliwym białogłowom > fkoro tylko na Nie-. 


bie obaczył owę białogłowę w słońce przy- 
brány. Aporal: 12, Var. zktorego pokolenia 
fg, iey naśląduiące, iako tamże w objawieniu. 
JANA S. iafnie fię pokaznie. A przeto, dla 
pofpolitey tey złośći, y gniewu, z dawną 
powżiętego, bezecny ciała y dufze plon- 
drownik, wtey białogłowie bardzo hár- 
džie, y okrutnie fobie poftępował , y z nę- 
dznicą, okrutnie fię nader, y nieforemnie.s 
obchodził, 

318, - Widząc tedy zmizerowaną Nic- 
biefka Krolowa , w gofpodźie tamże fwoiey, 
zaraz poftrzegła innym niewiadomą icy > 
biedę, y co i3, dołegało: wzrufzona prze- 
to Máčierzyňíkiey litośći afektem , poczę- 
Ją prośić Przenayświętfzego SYNA fwego;, 
aby icy raczył zdrowia ná ciele y dulzy 
użyczyć. A potym gdy poznała wolą Bo- 
fk} do zmiłowania nákľonion4, zażywizy 
władzy (woiey, y Páňíkicy mocy, rozka- 
zał4 fzatanom , Aby zaraz nieodwłocznie » 
od białogłowy odftąpili, y zaniechawizy 
iey, do ciemnych piekielnych tarafow gdzie 
im naznaczone ieft włalne mieízkánie, O- 
deízli. Ten rozkaz Naywyžízey świata Pá- 
ni, y Krolowy , nie w słowach brzmiących 
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wyfzedł, ale w myśli ułożony, y wnętrznie 
wydany, tak iednák , že fzátáni, nad wolą 
fwoię go wyrozumieli: A byť tákiey mocy 
y fkutecznośći, že nic niebáwigc Lucyper, 
y iego niecnotliwa haláftrá , z čiáľá utra- 
pioney , wyrugowáni, y do piekielnych .» 
ćięmnośći (3 wtrąceni. Białogłowa zaś o- 
wa fzczęśliwa , y iuż uwolniona, z ták nie 
fpodźianego trefunku, fim4 wlobie zádu- 
miała, poczuła zaraz ku Przenayświętfzey 
y Przeczyftey PANNIE, ferce fię fwoie u- 
nośić. Z wielkim ufzanowaniem y áfektem 
ná nie fię bez przeftanku zapatrywała, á 
ztego patrzenia twego, dwoiakie także.» 
dobrodžieyftwo odniosła : Naprzod ` bo- 
wiem wzbudzonym niejakim wnętrznym, 
w (ercu fwoim żalem, grzechow (ie fwoich 
zbrzydžilá, y wyrzekła popełnionych : po- 
tym wyfwobodzong fie ftafa, albo raczey » 
zniefione fg w niey owe ślądy, y fkutkow 
oftatki, ktore či piekielni nasłańcy , w čie- 
le iey zoftawili, á oná bez pochyby pe- 
wnieby dľugo tego przybolała, y przečia— 
głą chorobą przypłaciła, Ale iakotak na- 
gle przyfzła do fiebie, y ozdrowiała , zá— 
raz poznała, že tá Przedžiwna podrożna.s 
Pani, (zczesčiem fwoim nato mieyfce (ie 
trafiła, y zfobą fię w drodze potkała, kto- 
ra tey poćjechy» y fzczęśćia z Nieba fo- 
bie danego że była przyczyną, opowiadać 
poczęła. A Przenayświętlza PANNA daiąc 
ná to odpowiedź, prawie do fercá mową 
fwoią przenikała , upominaiąc ią, aby w zá- 
czętym dobrym przedśięwźięciu trwała, á 
nawet fwymi także zasługami uprolifa iey 
ftateczne wytrwánie. Znajomi iey, y bli 
fcy, ktorzy z nia pofpofu byli, uznawalić 
wprawdžie, że fię to znią prawie cudem.» 
ftało , ale niewiedząc zkąd to prawdžiwie 
pochodziło, raczey to Nabožeňítwu (wemu 
y uczynioney obietnicy , ktorą idąc do Je- - 
rozolimy na oddanie w Kośćiele niektorych 
ofiar, y ślubow zamierzyli byli, ten nie- 
fpodżiany trefunek y odmianę przypifowali : 
Jakoż oni co poflánovili, chwaląc BOGA, 
wykonali, prawdźiwey zaś przyczyny, y 
inftrumentu tego dobrodžieyftwá niedo- 
fzli. 

319. Niezmiernym zátym gniewem 
rozjątrzony fię ftaf, y zamięfzany wfzytek 
Lucyper, gdy fię obaczył iednym rozka- 
zem Przenayświęr(zey. Dziewice MARYI, 
ták zwalorego y z opánowáney támtey bia- 
łogłowy precz wyparowanego. Zar fięte- 
dy ze złośći, 4 niewiedząc coby to takie- 
go było» zpodžiwieniem mowił: £o to 
zá iedna bialoglomá? moca fmego rozkazánia 
tak nam dogaraiąca , y prawie przyćijkdiaca, á 
iákše toznteść może wyniofty moy umyji ? y bu- 
czna fantazja? młafmie tego trzebá, ádyfmy 
mfy/cy ná tym fali,y oto fie fiárát, iákoby ią 
fpofobem ktorymkolmiek moglifmy przekonać, y 
prze- 
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przełamać. A że w naftępuiącym rozdžiale, 
więcey o tym mowić będę, dla tego oftá- 
tká tu zániechywam. W tym też, przy— 
fzło do inney także Świętym Podrożnym 
Oblubieńcom zabieżeć golpody, gdźie fię 
znaydował mięfzkaiący golpodarz wielce 
niebaczny „y nieużyty nader, 4 gruby wo= 
byczaiach człowiek: Aoto y ten, ftať fię 
zaraz (zczesliwým, ztąd, že zá zrządzeniem 
Bofkim, z ochoty, y przyiemną. gotowo- 
ścią wdzięcznie przyisť do domu fwego.s 
Przenaychwalebnieyfzą Pannę MARYA, y 
Oblubieńca iey Swiętego JOZEFA, nad 
zwyczay bárdžiey usługuijąc y rad im bę- 
dąc , niżeli kiedy innym trafiaigcym fię go- 
ściom. Zeby tedy niepofpolitey tey do- 
broči, y uczynnošci wzaiemnie oddáne by= 
ło ofobliwe także záwdžieczenie : Naydo- 
dofłoynieyfza PANNA, y. Páni świata , wy— 
rozumiaw(zy człowieka. na fumnieniu upá- 
dłego , za niego uczyniła modlitwę, ofiáru- 


14c tey modlitwy pożytek, ná powetowa= ` 


nie (wiadczoney fobie ludzkości, y gosčin- 
ney wygody; y tak wkrotce , dulza iego 
zofłała poświęconą, życie y porządek ży 
cia przyjzedł do poprawy. Ták prawie, 
że małą. ochotę, y ludzkość , ktorą wy= 
świadczył gośćiom fwoim Nayswietízy m.» 
PAN Wizechmocny obficie mu bardzo ná- 
grodził. Wiele także y innych cudow, 4 
prawie fpraw dźiwnych w tey drodze poka- 
zala MATKA fafkawości, gdyż mymikdiące 
oá niep uczynki, Cant! 4, V, 13. prawdżiwe 
były Bofkie, y wlzytkie dufze, ktore do: 
tego należycie przygotowane znalazła, po- 
'święcała. Škonczyli zatym drogę przyłzed- 
fzy iuz do Nazáretu, gdžie PANNA Nay- 
chwalebnieyfza, przy pomocy, y usłudze 
Anjofow Swigtych> uprzątnęła dom iwoy, 
y ochedoftwem przyzdobiła, A či prawie 
w pódleyfzych takich usługach uftáwicznie 
fię Pani fwoiey nawijali, nie bez cudowne- 
go ubiegania fię do pokory y olobliwego > 
uízanowánia iey, y czczenia. Swięty zać 
JOZEF do zwyczayney udať fię roboty, 
aby ztąd, Krolowy Niebiefkiey, wyżywie- 
nie bydź mogło: Wzaiemnie także y oná, 
nadżiei, y ufności /ercź Swietego Meża fwego 
bynamniey nie zawodząc Proverb: 34. V. It. 
mowa mejnościa opafdia brodrá fivúte , na (pra- 
wowanie tajemnic» ktorych z wielkim prá- 
gnicniem oczekiwáfá, y. obročit rece [wore do 
odwagi: wewnątrz zaś, w fkrytośći dufze 
fwoiey, nieprzefianną uwagą y rozmyslá- 
niem ná. fkarb záwárty w fwoich. Swiętych 
wngtrznoščiách zapźtrowałą (le, w nieporo- 
wnáne ztąd ukontentovánie, pociechy , y 
rofkofzy uftáwnie obfitniąc. Atak zasłu- 
gi PANNY Nayświętfzey, y upodobanie 
Bofkie, niezmiernie fię pomnažáigc, 
gorę brało. 
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Náuká od Nayświętfey Bogdro- 
dźicy Panny dánas 

Orko moia! Dufze wiernć , ktore 

przez światło wiary, BOGA uzna- 

iq; y fy Kościoła Swiętego Corkami, w peł- 
nieniu tey zacney cnoty , to ieft wiary , y 
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innych także, zwiarą welpoď wlanych 3 - 


nie mála fię zapatrować ná rożność czálu, 
mieyícá , albo zabaw: gdyż BOG zewfząd 
im przytomny , nieskończoną. fwoią iftotą, 
napełnia ie, arak, nákáždym mieyfcu , y 
w káždey okázyi, ma go obecnego Wiara, 
aby mogła czynić adoracja, wducha , y pras 
nažie uznánemu. lerem: 23. U, 24. 0483. se, 
v. 27, Ajáko po ftworzeniu., przez ktore» 
dopiero dulzá bydž zaczyna, naltępuie iey 
utrzymanie, y zachowanie, á zá powżię— 
ciem żyćia, oddychanie , w ktorym nigdy 
nie uftaie, anigo przerywa, iako ani w tu= 
czeniu, y przyraftaniu, nie maíz żadnego 
fpoczynku , ażby przylzfo do [ámego krefu 
natury: ták tež, każda rozumna dulzá, iak 
lie prętko przez wiarę, y fáske odrodzi, 
niemiałaby nigdy przeftawać wpomnože- 
niu žyčia duchownego, śle raczey uftáwi— 
cznie pełnić żywe akty wiary, nadżiei, y 
miłośći, 4 to ná każdym mieyfcu, y ka- 
żdego czálu. Ze zaś nato nie pamiętają y 
nie dbaią, po wielkiey częśći ludžie , á co 
wickíza, y fimi nawet Synowie „Kośćioła> 
więc przychodzą wprawdžie do žyčia wiá- 
ry, ale, prawie ták, iakoby tam nigdy nie- 
dofzli z bo zaniedbawfzy, y utraćiwfzy mi- 
dość ; Zátaz znowu w fobie że umarzdia, ldd 
ceb; 2. V, 26; A tákowi włafnie y prawdži- 
wie nádáremnie wźreli dufe fvoie, iako świąd= 
czy Dawid Pfal: 23, ©. 4. gdyż iey nie u- 
żywaią, y owfzem bárdžiey fię, y gorzey 
z nią obchodzą , niż gdyby iey nie odebrali, 

321. Chcę tedy naymilfza moją, á- 
by duchowne žyčie twoie, iako też y na- 
turalne, żadnymi nie byfo przeplatane pro- 
žnymi czálami, ani mieylcami, malz zá- 
wize cokolwiek należącego do łaski w two- 
im życiu czynić» zawize, aby prožno nie 
uchodžify dary Boskie, maiz fię modlić , 
akty miłośći czynić, chwałę Boską „odda- 
wać , wiarę w fobie wzbudzać , nadźieię 
krzepić, y záifte m duchu y prawdžie ma lydź 
czczony Pan bez roznice czálow, mieylc, y 
zabaw; loan: 4. V. 23, Wízedžie ieft przy- 
tomny» w każdey rozumney kreaturze, 
chce aby był kochany , y by mu wfzylcy 
służyli, Zatym przykázuie tobie, iż iezli- 
by fię trafiły do ciebie iakie dulze , ná tę 
prawdę niepámietne, y niepráwosčiámi in- 
nymi obciążone, także od famego fzataną 
napafłowane; abyś fię zá nimi przy žy- 
wey wierze, y mocney ufności „modliła, 
Aiczli więc PAN Wfzechmocny , nie zawfze 
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w ten fpoľob iáko ty pragniefz, y oneby 
tez chčiály , wfpomoże, atoli iednák zá- 
Pewne to fprawi nieznacznie» ty zaś przy- 
namniey ztąd to odniefiefz, że (ie iako wier- 
na Oblubienicá , y Corka, co do ciebie na- 
leżało fprawifa, 4 zatym, Panu nie pomá- 
u bedžieíz wdźżięczna y przyiemna. Więc 
ieželi we wízytkim tak fię iprawifz, iakoon 
chce, ręczęć za to, że cokolwiek dla in= 
nych dufz wyświadczyfz, y łożyć będźiefz, 
nato mieylce, wiele či nada {alík ofobli- 
wych, Bierz to fobie na wzor y przykład 
com ia czyniła, widząc dulze ná gniew Bo- 
fki, y karę wyftawione, y zaraz też uwa- 
żay , ftaranie y gorliwość , ktorem wfzyt= 
kim nieuitannie łożyła , 4 dla niektorych , 
jefzcze y nadzwyczayney pracy bynamniey 
nie żałowałam. Abyś mię tedy dofkona— 
ley naśladowała, y fcisley mię fobie obo- 
wiązaTa; gdy niektórych dvfz ftan y wnę- 
trzne przeniknienie , lub zobjáwienia PA- 
NA Naywyżfzego , lub zwłafney ich po- 
wieśći wyrozumiefz , miey ftaranie, y modľ 
fię zá wfzytkie, upominay ich do poprawy; 
zróftropnośćią pokorą, y przezornością # 
niepotrzebnie bowiem PAN Naywyżlzy , 
Abyś to czyniła oczywiśćie, y ztrzafkiem» 
Ani żeby pożytek pracy twoiey, przed to- 
ba liç pokazał, ale raczey chce, aby byf 
tayny , ták bowiem ftánie fię zadofyc wro- 
dzomey twoity do uftronia fkfonnośći, y 
innym tákže bárdžiey dogodźi (ie twym prá- 
gnieniom, iako tež y wickízemu befpie- 
ezefiftwu twemu, przez to fie porádži, A 
zacym, lubo zá wfzytkie dufze prawie mafz 
wnośić modlitwę iwoię, fzczegulniey ie~ 
dnak» y Ikuteczniey mafz üç zá tych mo- 
dlić, zá ktorych abyś fię modlifa, bárdžiey 
fię to ftofować poznalz z wolą Bolką, 
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Szátdni, w piekle [ie gromádza, J 
przećiw Nayświętfiey Pánnie.> 
MARYI wvddę záchodza. 


3121, POS: sly wyżey w Rozdžiaľe.s 

iedenaftym liczby 140. iako tegoż 
famego momentu, ktorego niewypowiedžiá« 
na Wcielenia Pańfkiego tálemnicá wypeł= 
niona ieft; Lucyper, y z nim wfzytka moc 
ciemności, ramienia potężnego władzy od 
Naywyżfzego PANA w fobie doznawlzy, ná 
głębią piekła do ciemnych przepaści f4 zá- 
pędzeni» y tám przez kslká dni zatrzymani 
byli, y przyciśnieni , poki fam PAN Nay- 
wyżfzy według przedziwney (woiey. Opá- 
trznośći, pozwoliwfzy im wolnego znie— 
wolniczey kátuízy wyśćia» do ktorey , nie- 
wiedzącym, dlaiakiey przyczyny byli wtrąe 
ceni, znowu fig wydobydź dopuścił, W ten 


czas dopiero wyrwawfzy fię na świat fmok 
piekielny , dźwignął głowę, aby obiežať cá- 
Ją żiemię, przepatruiąc wfzytko , iezli po- 
dobno gdźie fię co nowego nie trafiło , cze- 
muby mogł przypifać to, czego nád fobg, 
y fwym towárzyftwem, z wielką fwoią przy- 
krośćią doznał. Niechćiał zaś tego wdo- 
chodzeniu ftáránia, fimym tylko podle= 
glym fobie oprawcom zlecić dumny ćie= 
mnośći Pryncypať, ale cym bárdziey fama 
że z nimi fię wyfunął, y cały świat obie- 
żawfzy zwielkg chytrośćią, y złością ze= 
wfząd fię dowiádywať, y wfzelakim fpofo= 
bem, tego, czego fzukał, doyść, y wikroś 
przeniknąć , y poślakować , wfzędźie plon- 
druiąc , uśifował: Trwało to przez trzy.a 
Miesiące , ná ktore fię ufádžiť w dochodze— 
niu, fzperanie, áž też má oftatek znowu 
fię do piekła powročiť, tež zloba, niewiá- 
domość o prawdżie odnolząc, ktorg był+s 
wyniosł: niebyły bowiem takie owe Bo- 
fkie tajemnice , aby ie ná ten czas miał zro- 
zumieć ták wierutney. cmak złośćń, iáko.a 
to ten, ktory áni fam wfobie, przedźi= 
wnych fkutkow znich pochodzących mogł 
poiąć , aniby Sprawcy ich przez to błogo- 
sfawił , y wielbił, iako my, ktorym przeą 
nie, ftáľo fię gotowe odkupienie. 

323. Wielce tedy zawfłydzony był, 
y pomiefzany, A prawie roziadły ten nie- 
przyjaciel Bofki, niewiedžiaľ iednak ná ko- 
goby ofobliwie miał złość fwoię wywrzeć , 
albo komuby niefzczęśliwość fobie zadaną 
przypifać, aby iednak rakiey (prawy miarę 
przez należytą radę zważył, zaraz wlzyt- 
kie piekielne fzyki zwołał, żadnego z czár- 
tow nie minzwízy, ale każdego znich fię 
dołożywfzy. Atak, on fam na tym rá- 
dnym zborze zwyžízego niejakiego miey< 
fca tak zaczął mowić : Bardzo dobrze miecie 
poddani mot , o wfytkim» á semńiym fiárániu 
moim, ktorem tożyt, od owego zaraz czafug 
ktorego nas zmieftkania (wego BOG wygnał, 
zá piermľa šmiátosčia , masac siły firávone , y 
náfle rzeczy wnimwetz obroconé: A lubom na 
tym był mfytek , żebym przecież fwey dochodził 
chwały, diego ttumst, zniofls y wyddźit, cho~ 
Giazći dokuczyć me w niczym nie moge, anà 
przećiw niemu porádžiť , śle tylko przećww ln 
dźiom „ w ktorych fie tdk zdkocbały prawie fie 
w nich w lepit, przeto żadnego Až do dóisia nie 
chybičem momentu, žadney nie minalem okazył; 
ktoreyby można ich było pod władzą moie pod= 
bić, y w mocj pánománia mego niewolwikamia 
trzymać, dprzez te fame biegłość moie, j przea 
zormość , wbilem (ie wmoc gruntowną; y pińm 
ffwo moje tak obferne , y ludne uczynitem, tak 
wiele Narodow y krdiow pod fwe władza poid- 
bitem , ktore iuż tako Panu fwemw poddańfiwo 
czynia, bołduią, mnie fiucbdia > Zá mna fietidá- 
ia , mnie fobie wielce waża: Aiefcze codžicú 
nieprzeliczyna mee , duf mi przybywa , ktore od 

iega 


114. Część druga: 


jego poznania, y poddańfwa uwiodfy „ z poflefjyi 
owey fcześlimośći Wytrącam > zktorey też y my 
šellesmy wyrzuteni, y ná wieczne męki y kare 
nieuflánna > ktora nam refi zgotówdnmas prze- 
čiagam, zá moteynáuki baśniami, y torem zbro- 
dni idącjch: 4 ták ná mich fie mofidtku po— 
mificze, y złość moie , ktora przećiwko Stworcy 
ich. patam, zupełnie wjwre, Ale malo natym 
wfytkim „ com powiedźiał : to mió tylko ufid- 
ate trapi, czegośtny świeżo y nád zwyczay do- 
ználi, e czym y grožá 1wfpomnicč , á dopiero y 
mowić: gdyż od tego czafu, idkośmy z Nieba 
fidli, wie przydało nam (ie nic podobnego , dni 
nas ták gwałtowna moc kiedy oczywiśćie; y frogo 
nagnálá , y potraćiła , gdyż dobrze uważam, je 
ztad, idk wdfe šitý, ták y moie, znacznie [a 
nadwerejone y zwatłone. Nowy ten y niezwy= 
czdymy przypadek, pewnie muśi mieć nowa przy- 
czyne, Aták, tož fimo ofabienie nafe , wiel- 
kie mi czyni podejrzenie, y każe mi fie domy= 
ślić y obawiać, żeby pdnfiwo naffe , podobnos 
w rofypke nie pofilo, y upadek, 

324. Aprzeto prama tá potrzeluie fiu- 
fuego zakrzetu > y dogrzałego rozfadku rady : 
Boć ia w zámžietosči fwoiey nieporafśony, y fid- 
żeczny zofdie, gdjł fie zapalczywośći , y chéi= 
memu zemfly pragnienia memu iefcze zádofyc 
nie táto. la fam „po świecie fie wwijatem, y w 
koło krążyłem, wfytkich miejlkańcow žiemie ftt- 
cznym y niepofpolitym jpofobem wyrozumiewdiac; 
jednakże mic fie znacznego nie wyndlazło, Uma- 
žalem białogłow) , cnoty piluwiace» y dojkonate, 
z rodu owe) nafey nieprzyiaciolke , ktoraśmy ná 
Niebie pofirzegli, á nietylko, żem wfytkie u- 
majat dofie pilnie, álem tež y pokufimi do- 
świadczał, d prawie prześlidewał, dbym był do- 

edt iezli to iedná ztych podobno wfytkich_ a 
owa bytá? äle y znáku nawet nie znalazłem y 
zkadbym mogt dochodžiť , przynamniey że fie już 
oná nóarodźtła : żadney bowiem nie wynalaziem, 
ktoraby miała takie okolicznośći , y kondycje , 
idkie mi fie zda je powinna wieć Matka Bojka, 
Panienka nicidka , ktorey dla znamienitego da 
fic w cnoty przybrania , wielce fie obawiałem s 
4 gdy iefcze w Kościele przebywała ná nie ffodze 
nafiepowałem , iuž teraz iefi w Matjeńfwie, a 
pogotowiu niemoje bydź tá, ktoreymy trwojacy 
fe fukamy, y ślókuiemy : lzdiaf bowiem twier- 
djis je ma bydź Panna. Jfaie 7. v, 14: Atolè 
fie y tey wzdrygam , nienawidze; y cale fe nie 
brzydze, Aktoj wie? ponieważ w takie obfi= 
tnie cnoty , ieżeli mie žniey podobno ma [ie ná- 
rodźić, Matka przyfilego Mefjafd, dlbo przy- 
namniej wielki taki Prorok ? y dotad popra- 
waźie, y w naymniejfcy rzeczy niemoglem prze= 
ćiwko niez co wfkorać , albo iákiey ftuki doka= 
zál, á o życiu iey tak wiele wiem zapewne, 
šáko mniey wiedźieć niemoge , oczymkoľniek ina 
nym, Nigdy mi fie bez Wygráney nieoprze, 
fnádno, á prawie bez mfelkiey prace, z pámie- 
či mie fwoiep, y wyobrażenia wymidta, á gdy 
fio kiedy chce ośmielić , y oawajnie natrzeć , 


tedy prawie zdraż j zbliżyć fe kú nið niewła: 

dne. T mie moge inž cále wiedźieć, czy tá tru=. 
dmość w iey przekonaniu, gdy prawie w mic) zá. 

pomimam fie co domnie należy, nie zawiera idm 

kiey. w fobie táiemnicy? álôo też ztad to pocho- 

dźi, żem ia dotad iako lichey iedney džiemeczkta 

mniey fobie ważył, y ták dálece o nie nie fiatem, 

4 cile zánic ia (obie miałem > Ale iuż teg te- 

raz iey nie przepufcze, pokaże ná nowe, (0 #- 

miem , ponieważ tymi tdkże dniami, znowu dru- 

gi raz ták mie čiesko przygrzała nieznofnymi 

fwyme rozkazámi , ánify fie mogli ( idko wie- 

cie ) my wifey , tak fie rozpośćieraiacey z fwye 

mi nákazámi , iedney tey białogłowie > y nie- 

zwyczdjney iey w/panidlośći x oprzeć, gdy 145 s 

z ofddłośći náfiey w owym na gośćincu gofpodaa , 
rza» y wchorowitey białogłowie, gdźiefmy prze- 

čie dofyc fie byli gruntownie záfiedžieli wypedź= 

lá. Aprzyznam fie, żeć to ma bydź godno ofo- 

bliwey uwagi, d fimo to námet, je fie iuż po— 

wtornie ná mnie tárenetá z dofyc ief, Abym 

wfytke złość macie» ile šey tylka bydź može: Y 

me mnie fig znásduje > ná nie wywarł, luj te- 

dy fiánelo , dby ná nie uderzyć > pokonać >. 7 

zwalczyć. Ywp także, co tylko moječie w fi- 
tách Jwoich , w złości » y mocy > przyłośćie fie do 
tego, Ktorykolwiek známienitym fie fawi w 

tey potyczcze, J wygrane)» wielką odmiefie na- 

grode od wielkiego Xiajecid piekielnego. 

325. Wnetže piekielna owa wfzytki 
halafira, ktora nadftawiwfzy uízu » stuchá- 
Tá mowiącego Lucyperá, przyświadczać po- 
częła , y chwalić , y co poftanowiono må- 
iąc Zá rzecz ważną , przyobiecałą wfzytkie- 
go dopomoc, cielząc 80, aby fię nie fralo- 
wał, mowiący , że td białogłowka , w pretce 
bedźie pokonana, dni tu o wygrane) trzeba wat= 
pić, gdy w ták obferng moc zem, na ieft opd- 
trzony , y prawie cały świat fobie ma botdnia a 
sy. Ateraz, o fpofobách idkby ia y zkad zda 
czepić , nie zdwadźł pomyślić, Powie fię tedy: 
zaraz, o wynalazkach, y chytrych fztukách, 
ktorych użyć fwego czáfu mieli, náprze- 
čiw Nayświętfzey , y Nayniewinnieyfzey_» 
Pannie MARYT piekielni oprawcy, iako 
przeciw białogłowie , olobliwey, y znamie- 
nitey świątobhwośći, y cnot wfzelkich pef- 
neý > nie jakoby iuż przećiw Mátce BOGA 
Wčielonego , ( bo ná ten czas jako diç po- 
wiedżiało liczb: 130. ) niewiedźieli fzatani, 
o tey przed foby zakrytey głęboko táie— 
mnicy, Ztey tedy mocarftwa čiemnosci.s 
obrady, powftała zaraz wielka z Lucype- 
rem, y iego halaftrą Niebielkiey Krolowy 
potyczka» aby tak, nie raz tylko ale y po- 
wtore piekielnego fmoká głowa zgmiotła Genef? 
3.v.15, A lubo tá wielka, ktorą teraz od- 
prawiła „między innymi, w całym iey ży- 
ciu byfa dofyc wielka y znamienita, atoli 
potym iefzcze ciężlzą z nimi podięła, gdy 
po Wniebowftąpieniu Przenayswietízeg0-s 
SYNA (wego, ná świecie fię zoftała, o 8 

243, 
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246, W trzeciey częśći > tey. przedźiwney hi- 
ftoryi ma fię powiedzieć N, 45. 4ż do licz- 
by 517. gdyż fię tam iey pamiątką odfyła, 
že tá walka ma w fobie wiele tájemnic : bo 
ná ten czas już wiedźiał Lucyper, że była 
Matką Bofka, O ktorey to namienia JAN 
S. w Objawieniu apoc? 12, iako fię na 
miey(cu powie, 

326, Takći Opatrzność Wfzechmo- 
cnego PANA, wrozrządzeniu nieporowna- 
nych tajemnic Wcielenia Słowa Przedwie- 
cznego, zaifte byłą cudowna, iako tež nie- 
mniey, y po te czafy, ieft w rządzeniu Ko- 
sčioľá fwego Katolickiego. Ani wątpić „že 
zá ták mocnym y łagodnym rozrządzeniem, 
ftało (ie, iż fzátánom wiele ieft rzeczy utá- 
jono, aby ich miewiedżieli, częścią, że (3: 
tego wielce niegodni , aby tak wielkich y 
Swiętych taiemnic dofzli, ( według tego, co 
fię w liczbie 319, powiedziało ) częśćig , że lg 
nieprzytačiofámi Bofkimi, ktorym to bár- 
džiey bydź powinna oczywifta moc Bofka, 
aby «nią byli przytłumieni. Aiefzcze procz 
tego, y tym bárdžiey: iż gdy fzátáni, o 
niektorych rzeczach , zá zrządzeniem Bo- 
fkim miewiedzą» tym fnadniey y fpokoy= 
nicy powodźi fię ftan, y rząd Kościoła, y 
te, ktore w nim BOG fprawuie tajemnice, ź. 
niepohamowana złość y zapalczywość fzá- 
tąńika bárdžiey fię tłumi, gdy Bofki Má- 
jeftat, nie wízytko mu, áby wiedźiał od= 
krywa, y coby chciał pozwala. A chociaża 
by wprawdžie mogł zawfze, y može, zá- 
iadłosći iego wfłręc uczynić , y rozjuízo> 
négo zrażić, tak fię iednák Naywyžízemu 
PANU podobało , według nięograniczoney 
iwoiey dobroći, pod miśrą to wfzytko roz- 
porządźić. Przeto PAN Naywyżlzy , utáť 
przed tými (wymi nieprzyiaciofmi, PAN- 
NY Przenayświętfzey godność, fpofob Swie- 
tego płodu, oraz y Pańfkiey nienarufzoney 
całości, iak przed porodzeniem > ták po po- 
rodzeniu zachowuiąc zupełnie zakryty £ 
tym bárdžiey nieznacznie, bo pozwolił aby 
zaślubioną byfa, Także też ani Chryftu- 
fowego Boftwá , ile przyňamniey przez iá- 
ki znak pewny, y niechybny, ďočiec mo- 
gli, aż do famey iego śmierci ná Krzyżu , 
gdžie dopiero, wiele innych ludzkiego od- 
kupienia dowiedzieli fię po niewoli tajemnic» 
na ktorych fię pierwey mylili, y zawiedze- 
ni byli: bo gdyby iuż pierwey o tym byli 
wiedzieli, raczeyby fię ftáráh śmierci iego 
zabronu, iako Apoftof Páňíki námienia z; 
Corin: 2.0. 8. niżeli Zydow umyślnie pod 
wodźić, aby go ná śmierć ze wfzech nay« 
okrytnieyfzą: ikazali: iako na fwym miey- 
fcu niżey opowiem m liczb: 1229, 1291, 12594 
1273.:y zapewne, ušiťuigc odkupieniu ludz- 
kiemu nie dopomagać , ále przelzkadzác, 
przed całym światem ogłośiliby byli, że 


Chryftus, Prawdźiwym był BOGIEM. 


fwyme 
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Dla tey także przyczyny; kiedy Piotr Swię- 
ty uznał go, y wyznał prawdžiwym BO- 
GIEM , zaraz mu, y innym Apoftoľom.s 
przykazať, aby o tym więcey nic nie mowili. 
Podobnym fpoľobem , luboć poniekąd fá— 
miż także zli duchowie, przez cuda ktore 
czynił , y że częfto ich zčiať ludzkich wy- 
rzucał, iako Świadczy Łukafz S. mieli pos 
deyrzenie , y niejako: fię dorozumiewali, że 
on byť Meflyaízem » á ztąd go Synem Nay- 
wyżlzego názywáli, iednakże im niepozwo- 
lono, by to wklar, przed wfzytkimi po- 
wiadali, lákož tež poprawdźie, z pewną_s 
niejaką wiadomością twierdźić nie mogli_s 
gruntownie , gdy ich domysły , y podey- 
rzenia w krotce potym zniknęły , widzący 
Chryftufa PANA, tak ubogiego, Wzgárdzo« 
nego, 4 nawet ostábiáľego , y zľátygowá- 
nego; 4 zátym , tájemnice pokory Zbawi- 
čielá Nafzego zrozumieć , y w głowę fobie 
nigdy wbić nie mogli, nadętośćią fwoią wiel- 
ce zaślepieni. 

327. Ták tedy, iako po ten czas Lu: 
cyper bynaymniey nie poznał godność! Prze- 
błogosławioney Bogárodžicy PANNY, gdy 
fię do boju przećiwko niey zabierał , ták. 
byłac wprawdźie natárczywosť iego ftrá- 
fzna, iako obaczymy, ale owa , ktorą po- 
tym od niego poniosfá, dáleko okrutniey= 
iza była, gdy więc dolzedł, kto? y coby 
zac była, z ktorą bitwę toczył? Gdyby zás 
y tu, ná ten czas z nią walcząc, ( o czym 
teraz mowá, ) mogł był fię dowiedžice, že 
to była tą, á nie inna, ktorg ná Niebie..e 
Słońcem przyodźiana widźiał y ktora iego teb 
fkrufyć miała s Apoc? 12, V. Ie Genef: 3,V.15d 
bez wątpienia , žeby iego wściekłość, y zá- 
jadłość, daleko wickíza była, y famže właa 
fnymi jadu zarzącego (ie przejęty ifkrami, 
wfzytekby do fzczętu zetlał y znifzczał. Já- 
kož pewnie, iezli ták wielka złość y záwžie- 
tość ich była przećiwko niey, z tego faime- 
go pochodząca , že ią iako Świętą y Wcno« 
čie wielce znamienitą białogłowę uwažáli, 
dopieroż gdyby fię byli o prawdžiwey iey 
dóftoynośći , y zacnošči zupełnie dowie— 
dźieli , ileby tylko ftać ich mogło ná: iey 
przesládowánie „ ( 4 gdyby możnay ná po- 
konánie)) wízelkiemi sforcowáliby fię fifámi, 
Ale że piekielna poczwárá, y fego. przekle- 
ta gawiedź, iedno, że o tajemnicy PAN- 
NY Przeczyftey niewiedžieli > druga zaś, iż 
tak przemożną władzą , y wyfoką świąto= 
bliwość przeniknęli , przeto rádžiť temus 
nie mogízy , zhańbą odchodźili zamiefzani 
zewfząd, y ná wfzytkie ftrony rożnym (ie 
domyslániem y mniemániem rozmáitym s 
kręcąc , y wątpliwie unofząc. Jeden dru- 
giego lie pytał y dowiadywał , coby też ro. 


zumiat 0 tey biatogtotvie 2 y co zacby fie ktercm 


mu zdała tá iedná , przeciwko ktorey, nic á 


podo» 


vic falami (vaicmi wfkorać nie mogą ? 4 czy . 
Eez ap 


né 
podobno nte ta fima teft włafnie, ktora miedzy 
kreaturáti , pierwfle godnośćią „ inne wfytkie 
eeluie, 
328. Jnni zaś przeciwnie mowili, że 
niepodobna doy ta miálá bydź właśnie Matka 
Mefhafd, ná ktorego przyščie wierny lud ocze- 
krwat, gdyż oprocz tego, że ma mejd, oboies 
zmežem fa ubodzy, podli, nieznáczni , y ná 
Šiečie prawie zá nic miánis ant tej przez cte 
dá, y dźlwne idkie znáki fie wfiamiń, áni fto- 
ią bynamniey o. to, żeby uludźz ntżietość idka y 
pomajdnie mili > albo żeby fie ich bano chra.s 
czego dakazáč , dni moga, Aiako Lucyper y 
iego złośliwi oprawcy , według fwoiey zu- 
chwáley nádeteáci, dalekó co infzego bájáli, 
ták całe wfwoiey fantazyi, zacnośći y go- 
dnošči Przeczyftey MATKI Bofkiey > przy 
icy włafnym o fobie fimey więlce unižonym 
rozumieniu „y piezmierney wzgárdžie, z ták 
głęboką, y nigdy od nich niewidaną poko- 
rj, żadną miarą pogodźić, y ftofowść nic- 
mogli, Ták u fiebie miarkował y fałfzywie 
z (oba rozważał ten to wfzelakicy dumy 
pryncypaľ, mowiąc fam w fobie s la ktory 
seflem mnieyfóma od PANA Nasmysfego > cho~ 
ciajći ponieoli , tymi rzeczómi podłymi y lek- 
kiemi, d przecie gárdze, y lichoty nienawidze , 
daleko tedy baragiey nie rozumiatbym że ten kton 
ry tak mocnym icf y możnym , á nád wfytkie 
rzeczy fam nayzndcznieykym , mialby ládáco fo- 
bie obrać? tego ia prawie záifte poiac dopiero 
nie moges Tak tedy ná fwoicy wyniosłości , 
y prożnym o (obie rozumieniu wielce fię.» 
zawiodł, y to bardzo słufznie: gdyż wielce 
f3 ćmiące y pochmurne te wyftępki, 4 do 
zagafzenia rozumu, y zepchnienia woli wiel- 
ce (pofobne, Dla tego wybornie powiedział 
Mędrzec Paňíki Sap: 2.0,2, To myślik, y 
poriadź.li, zaślepiła ich bontem złość ich, aby 
niedofzl:, že Przedwieczne Słowo Oycá Nie= 
biefkiego, podobną drogą, y (pofobem miá- 
ło fobie poftąpić, w obáleniu pychy, y Wy- 
niosłośći (moká piekielnego , a naybárdžiey 
tež y wtym, ták fię to ftało, że zako teft 
myfokie Niebo od žiemie , tak fa wyfikie Sady y 
uwagi Bofkie , od ich rozumienia y mniemania 
Jare 55, Vage Rozumiał bowiem piekiel-- 
ny wízátánách dowćip, że miał BOG ná 
świat zfłąpić w zaaczney okazałości , ztrza- 
fkiem y hukiem w ozdobnym przybrániu y 
wipaniałośći, pod władzą iwoię podbijáiac 
mocą nieprzełąmaną y fify potężną , zná- 
mienite Xiażęta, y pyfznych Mocarzow.s 
świata, ktorych to fam fzatan wfzelaką na- 
pełnił prožnosčia , y fwywolną zaprzątnął 
rozpuftą, iako znać było wtych, ktorzyms 
przed Chryftufowym przyščiem byli, že 
na zbyteczną dumność , pychę, 4 prawie 
fzaleńitwo zapędźiwfzy fię, z gruntu. cale.» 
zdrowego rozumu y rozfądku odbiegli» zás 
pomeniawfzy fię bydź ludżmi śmiertelnymi. 
To wízytko według nádetego. fbá (wego tak 


Część druga, 


miárkowaľ Lucyfer, mniemaiąc , że BOG 
miał fobie ze wfzech miar w przysčiu Íwo— 
im tą drogą pofłąpić, ktorą zw ykľá iego zá- 
jadłość, y fzałeńitwo , przečiwko (prawom 
Chryftufa PANA Nalzego fobie poftępować. 
329. Ale Bofkiemu Majeftatowi, Y 
hieograniczoney iego Mądrości , ináczcy fig. 
podobáło» y nie tak jako Lucyper rozu= 
miał, wízytko fię tafo: gdyż naiego po- 
konánie , nie fámey Wfzechmocnośći Bo= 
fkiey zażyło, ále tež y poniekąd wyrażnicy, 
pokory, fkromnośći , čichosči, fa godnošci, 
posłulzeńftwa , y uboftwa dobrano, ktore 
to fa oreże woienne 2. Gorint 10. U. 4. Bo- 
fkie, bynamniey w to nie miefzając okaza- 
łośći, pompy, wyniosłośći , chełpliwey u 
ludźi wziętośći > y prożnośći Świata, co- 
wfzytko pofpołu, z bogaćtwy fię mnoży > 
y utrzymuje, Wyfzedł PAN Niebiefki na 
plac nie znajomym y nieznacznym , 4 pra= 
wie utájonym, bez wfzelakiego przybrania + 
obrał fobie Matkę ubożuchną , 4 wfzytkim 
tym , co jeft u świata w fzącunku , gardzą” 
cym. A tak, nam di wprawdžie przez-» 
fwoy przykład y naukę, dať umieiętnoś€ 
żywota , fzatanowi zás okazyą, przez kto- 
rąby fię fam ná fobie zawiodł, a przez to 
naoftatek , aby byť zwyciężony , coby ku 
więkfzey iego złości y závítydzeniu wyfzłoe 
330, Nic tedy o tym wízytkim nies 
wiedząc piekielny Wodz Lucypeť > wylzedf 
ná fzpiegi przez dni kiłka , aby upátrowaž 
Przebłogosławioney PANNY przyrodzone.s 
ułożenie, pomiárkovánie, włainośći 3 kion- 
nośći, y fpraw wiedneyże zawfze porze, 
y nalezycie przyftofowanych przeglądał» 
fpokoyność , á to niebyło przed nim utá— 
jono. Ale gdy zaś więcey; niżby pragnął 
dofzedł , iż to wízytkô ze wizech miar wiel- 
kiey nader było dofkonałóśći, y ułożenie 
iey ták porząmne y frodze wdžigezne > ža 
fię iáko murem fpiżowym y nieprzeťymá- 
nym ftáľá z przeto powracáigc do piekla 4 
uftánowioney trudność wyprawy, ZDOWIĘ 
ná nową fzátánow podał ráde, že tá biało 
głowa zda mu fię prawie niedoftępna, 4 
przeto umowiona rada, 4by do wykonania 
przyfzła, wielkiey nader podlega trudności, 
Więc oni natychmiaft, zabierali (ie na wfzyts 
kie y rozliczne fpofoby , ktorymiby na nię 
uderzyć chcieli, y ná tę fię jedne radę wízy- 
fcy zgodźili, y fzczegulnie ná to moc fwo- 
ię ogoľem sforcowáli, Jako zás, co zámy- 
ŚlAli» to do fkutku przywiedli, w naftępu- 
iących powie fię Rozdźiałach , gdżie fię ofo- 
bliwie pokaże chwalebny tryumf, ktory.s 
Przenayświętfza, á Naywyżlza PANI Nafza 
z nieprzyiačioť fwoich odniosła , záwltydži- 
wizy fromotne y przeklete ich rady, na 
włafną hańbę, przećiwko niey zwykłą 
złością y jadem niepomiárkowánym 
zaoftrzone-, 
Náš 


Náuká od. 
džicy 


331 "Orko! 
cznie CZ 
domość , y Cien 
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331:("Orko! bądź oftrożną, y uftáwi- 
cznie czuyną, Aby čie owa niewiá- 


domość, y čiemnicá nigdy nie ogarnęła 5 


ktorą pofpolićie cały prawie świat jeft oto- 
czony , gdy ludžie ná ftan wieczności fwo= 
iey niepomniąc, bynaymniey tego niebe- 
fpieczeńitwa nic uważają, ktore im zufła- 
wiczney fzátáná ku zgubie ich napaśći czu- 
waiącego náftepuie. Drzymig oni ná to > 
bá y (pig, nie nicdbźią, y o wfzytkim zá- 
pominaią, iakoby nie było nazafadźce nie- 
przyiaćiof , 4 tych tak mocnych y oka nie- 
miużących.Strafzne to niedbálftwo, z dwoch 
miar pochodźi, Pierwfa, że dufze wielu 
ludži, tak f% do žiemie nógięte „ ták w by— 
dlęcym žyčiu y zmysłom padległemu uto= 
pione, że inney rańy Ani fzkody nie cznią, 
tylko tę, ktora bywa częśći zmysłom._». 
podległey, y bydlęcey zádána, Co zášieft 
wewnątz náduízy, to ich nie dolega, tego 
Nie CZUJĄ, nie poymuią, ani prawie o to nie 
ftoią. Druga tego przyczyną w tym [ie zá- 
wiera, iż. Kiążęta ciemności , niewidomi 
wprawdźie, taiemni, y od zmysłow ludz 
kich dalecy fg, ludźie zać čielešni >. gdy (ie: 
ich nie dotykają , nie ogladáig >. mie cZzuią, 
tym mym o nich nie baczą, ani fię ich. 
obawiál4, ktorych nie widzą, Ato wízyt- 
ko iednak, rzecz ieft bez oftrożnośći, y: 
bez rozmyśłu : bárdžiey bowiem przez to: 
fámo. powinniby bydź przezornymi, y CZU 
dymi: gdyż bez wątpienia nieprzyjaciele tá- 
iemni, y niewidomi, herhelem fwoim, zá- 
fadzką , y (ztuką., wiele mogą dokazać ná 
zgubęnalzę. A 
befpieczenitwo. tym: oczywiftfze y niepo- 
chybne ieft, im mnie 
rzane, A zadane tudżiefz: rany, tym bár- 
džiey niewygoione, 
im [4. mniey ďolegáigce álbo poftrzeżone. 

332. Słuchayże tedy Corko, y przyi- 


miy prawdę ftofuiącą fię do prawdžiwego: 


żywota wiecznego, A tę wielkiey wagi.. Zá- 
żyway rády meicy, peľniy náuke, chwyć 
fię nápominánia, iezli bowiem w sfuchániu 
y fłaraniu nie przyłoży(z pilności, to y ia 
tobie zámilkne, Przypátrz (ie tedy, ie— 
fzcześ bowiem dotad 
nieprzviačicť ftanu , y coby zac byli nie— 
zważyła, 4 wiedz otym, że żaden rozum: 


ludzki, żaden ięzyk, choćby tež Anielfki,, 


dofłacecznie wyrążić nie może zapałczywo= 
śći, gniewu, y zajadłości, ktorą ma Ľu- 
cyper, y iego posługacze przećiwko ludžiom: 


jako to, że w nich ieft Obraz Bofki, y że 


mogą bydź ná wieki z Bogiem, y iego zážy- 
wać widzenia. Sam tylko Pan Naywyż= 
łzy wie y zna złość, y zuchwałość tey na- 


przeto w fimey rzeczy nie- 
y widoczne y przey—. 


y prawie fmiertelne ,. 


» 14ko należy , tych:s. 


Ef 


TI 
detey myśli, ktora przečiwko ESR 
wfzelkiey czći pełnemu iego imieniu bun- 
towniczą krnabrnosé podnośi. Y zápe- 
wieć, gdyby on fam ktory to wie wfzyt= 
ko. PAN Naywyżfzy , mocą: fwoią tych nie 
przytłumiał , nie zabraniał y nie przytrzy= 
my wał, nieprzyiačioť nálzych, iużby dawno 
byli wiednym mgnieniu oká. cały świat 9- 
bálili, y wizytkich ludźi , iako Iwi drapie- 
źni , y głodni fmocy, albo iákie. ktorekols 
wiek znávdowác fię mogą zájuízone y dźi= 
kie beftyc, do ktorychby fię przyrownać 
mogli, ná fztuki poľzárpáli ćiářá ich y ko- 
śći ná zgubę rozniożlzy, - Ale Naydobro= 
tliwízy ten Očiec mifofierdžia, powščisga 
zajadłych> y zapalczywość gromi, 4 nça 
dznych: ludżi , iakoby Synow fwoich mie- 
dzy rámionámi (wymi przytula, y ochra= 
nia, aby nie padli ná wściekłość tych pie 
kielnych wilkow , y nie zginęli. 

333. Atu iuż uważ, yco tylko moz 
żefz roztrząfniy, iezli też wymyślić (ie kie- 
dy może co tak do widzenia opłakanego, y 
ftrafznego , iako gdy patrzyfz ná ták wielu 
ludźi, iakoby prawie bez rozumu» y (za- 
lonych, o żadnym niebefpieczeńftwie nie< 
pomniących, áni uwažnych, iednych bo- 
wiem pochosčia, umysłu: unieśionych, dla 
ládájákich > 4 czálem. y dla żadnych przy= 
ezyn: drugich zaś dla krotkich bardzo y 
znikomych rofkofzy, á innych też z fáme- 
go niedbalftwa. y gnufnośćci , Aż tež. iefzczę 
y innych zá powodem nieporzgmnych ž4- 
dzy (woich> 4 tych zaś wlzytkich, dobro- 
wolnie, bez przymnfu żadnego, prawie zu- 
mysľu: y włalney cheči, od ucieczki fwo- 
iey, ktorą wopiece PANA Naywyžízego.s 
máig. położaną» odftępuiących; á w gwał- 
towne ręce okrutnych y niecnotliwych oraz 


nieprzyjačioť, nie ták z przypadku wpadár 


iacych:, iako famo chcąc marażaiących fięy 
wtrącaiących , 4 co ieft naynie(zczesliwíza, 
nie na iaką. tylko godźinę, dźień jeden, mic- 
fiąc, rok, dla fprobowania y (kofztowánia 
nieco ich zájádľosči, dle ná całą 4 niefkoń- 
czoną. wieczność, w niewypowiedźianych:» 
mękach, y niepoietym: dręczeniu trwać.» 
maiący. Zádžiwuy fię temu Corko: moiá z 
4 oraz y zadrzyi, iezli w ludźiech niepoku- 
tniących ftrafzne to, y obrzydłe głupftwo 
poftrzeżefz» že też nawet y fami wierni, 
ktorzy podobne rzeczy z objafnienia wiáry 
uznaią, ták dalece fy bezrozumni y nie- 
baczni, iż głupie» y oślep dopufzczaią (ie 
od fzataną na przepaść prowadźić , a tak 
w frzod fámeso południa prawdžiwey wiá- 
ry Katolickie ,. ktorą wyznśią , takiego, y 
rak wielkiego niebelpieczeňftwá áni uznaią, 
ani fię uchronic ftáráig, 

334. Ty zás, abyś tym żywiey nç- 
dze takową przeniknęła, y oney fię ftracha- 
14, malz wiedźieć, y mieć ná pamięci że 
ten 
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ten fmok piekielny bez przeftanku » zaraz 
od tey godziny iakoś bydź poczęła» y ná 
świat fię pokazała, pilnie Cię uważa, y 
fzpieguie:. gdyż czy wednie, czy wnócy 
krąży koło. ćiebie uftawicznie , dybiąc ná 
wizelką okazyą y przyftęp, iakoby ná Čie 
uderzyć y pochwyčic. Skłonności twoie, 
y przyrodzone afekty, čiekáwie wWyrozu— 
miewa, y roztrzgla, 4 nawet y fame także 
dobrodžieyftwá Pańlkie, nienawiltnym o— 
kicin w tobie rozbiera y ráchuie, aby ztąd 
twoim ná cię orężem uderzył. Dobiera 
radnych , zá ktorych dowcipnym wynálaz- 
kiem mogłby użyć sztuki na twą zgubę, 
á tym fwoim posťugáczom y niecnoty wie- 
rutney pomocnikom, cedźieć nie co obie- 
cuie, byle Čie upátrowáli> y zoka nie fpu- 
śćili, żwawo ći dokuczálgc, Przeto oni 
wfzytkie fprawy twoie > nie w dopadki tył- 
ko, y ko tako, ále umyślnie z przezo- 
rem upátruig , ftąpienie twoie nawet uwa- 
żaią y mierzą, A oraz wfzytkie zaladzki s 
sidľá y niebefpieczeňttwá rozmiraią , w ká- 
żdey rzeczy y fprawie ktorą zamyslalz, 
albo záczynaíz, Te prawdy zważ w Panu, 
á tám wyrozumiefz, dokąd zmierzál4, y 
zkąd pochodzą, ftofuyże potym z doświad- 
czeniem iuż czeltízym , co ci fię trafic mo- 
sto, á tak weyrzawfzy wtákie trefunki , 
doydźiefz czy to mądrego ieft człowieka, 
między takowymi niebelpieczeńftwami zá- 
fypiacz Alubo należy, aby wfzyfcy calę 
ludžie , ktorzy fię ná ten żywot porodzili, 
byli tak czuynymi, y oftrożnymi, ty ie— 
dnak do tego zofobliwey nád to miáry.s 
obowiążaną ieiłęś , á chočiaž iuž nie wizyt- 
kich či przyczyn tych, czułośći wyliczam 
y namieniam, atoli wfamey rzeczy wiele 
ieft tego bardzo, dla czego niezmiernie. 
trzeba či czuwać, y bydž ze wfzelákim.s 
przezorem oftrożną, dofyc či wiedzieć > że 
mafz manierę y mnie łagodną , ułomną, á 
RE piefzczoną , y miękką, dla czego, 


Z 


atwo może čie przełamać nieprzyiaćiel, 


ROZDZIAŁ XXVII. 

Pan Naywyżjiy , Przenayświęta 
Pónnę MARIA [pofobi do boiu 
s potkánia fię z Lucyperem, kto- 
vy walczyc žáczyna. 


335. DRzedwieczne owo Niebiefkiego Oy- 

A. ca Słowo,duż pote czály w Zywo- 
čie Pánieníkiey Móackr Wčielone, 4 tym 
famym, Matkę fwoię iako džiedžiétwem. 
ofiadfzy chytre Lucyperá rady, nie tylko 
przez owę nieftworzgną, 4 od wiekow fo- 
bie wrodzoną mądrość iako BOG, ale też 
przez wiadomość ftworzoną jako człowiek 
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poznając; ná obronę y obwárowánié przy* 
bytku fwego , nad wfzytkie inne ftworzone 
rzeczy naymillzego, naykofztownieylzego , 
pilne było, y gotowe. Przeto, aby nie— 
zwyciężoną Panią przeciw głupiey śmiało= 
ści» zdrádžiecko y pokryiomo ná zafadzce 
dybiącego fmoka , y 1680 piekielnym fzy- 
kom, nánowe mocą uzbroiť , obwárowal, 
famož Przenayświętfze Chryftufa PANA 
Człowieczeńftwo, rufzyło fię, y w Pánien- 
fkim fwoim namiocie powftawízy ná nogi, 
jakoby w pofłaći odpor daiącego, y DA plac 
fię porywaiącego , ile było przećiw Xiążę 
tom Cięmnośći zagniewane , pokazało. A 
wten fię fpofob ułożywlzy, Oycá Przedwie- 
cznégo uprafząć , y 0nowe dla Mátki fwo- 
iey fawory y fáfki żebrać poczęło» aby 
zmocniona powtorzyła zwyčieltwo> y o= 
trzymawizy wygrang , nieprzyjazną giowę 
zaftarzałego węża fkrufzyła; aby od nie- 
wiafty pohanbiony y pogromiony w radach 
fwoich fzwank y fromotę ná nich fię zawiod- 
fzy, y niczego nie dokazawizy odniosł, 4 
wniwecz obrocony, y osłabiały fify całe u= 
tracił : przečiwnym zás fplobem, aby Nay- 
wyžíza świata Krolowa tryumf odniosła , 
zkądby BOGU Naywyžízemu cześć y 
chwała, Panienfkiey zaś Matce honor y, 
uíznowánie, z wizelaką radością pochodżiło+ 
336. Atak TROYCA Przenayświęt- 
fza, według uczynioney od Chryftufá Pa 
ná Nafzego prośby , wfzytkiego pozwolifá , 
y pofłanowiła. Tudžieíz zaraz, niejakim 
fpofobem , zgoła niewypowiedžiánym. s 
Przenayświętfzey Pannie y Mátce fwoiey, 
w żywocie iey Pánieňíkim, przebywalący * 
SYN Przenaysłodfzy , oczywiltym lig iey 
ftawił y pokazał, w ktorym widoku. nie- 
zmierną obfitosčig natychmiaft, y pełno- 
ścią wfzelákiego dobrá, łafk, y zgoła nie. 
wypowiedžiánych dobrodžieyftw uraczona, 
y nowym światłem objaśniona, bardzo wy3 
fokie znowu , á tewielce głębokie tájemni« 
ce poznała , ná ktorych wyróżenie, cale fię 
ia niefpofobną y niezdolną uznaię. W (zcze- 
gulności zaś» dowiedźiała fię> rako Lucy= 
per niezwycząyne iakieś machiny, y dži- 
wne wyniosłey fantazyi fwoiey miał iuż 
pogotowiu wynalazki ktorymi chwałę lame- 
go PANA nórufzyć uśiłował , á przez iwo- 
ie ó fobie wyniosłe rozumienie , ten nie— 
przyiačiel wfzelakiego dobra, żeby fię tak 
rozpoftárť daleko, ážby pragnął Jordanowe 
wody przeyrzoczyfie pochłonać, wyczerpać, J Wy- 
felé. Job: 40, V. 18. To tedy, gdy iey Pan 
obławił z Przedwieczne Słowo, do Matki 
fwoiey ták przemowiło : Obiubienico y Go- 
łebico moid! piekielna owa befiga, tak niend- 
fvcona chćimośćia , ) zadpałczywośćia przećiwka 
Swietemu lmieniowi memu, y wfytkim tým, 
ktorzy go fdnuię y czcza , sef zdpalona , je, 
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tych wfytkic, znich nikogo nie minawfy dni zo- 
fdwiwfy, zdgubić , Imie zás moje z żiemi ży- 
sącjeb koniecznie chce wyfddźść, á to z niefiy- 
chana, y wludżidch obmierzlimwą śmiałosiin, y 
lekkomyslnym ośmieieniem, Tego zás chce Ko- 
čbánko motá, abyś ty flámdá fe za mnie te- 
raz w prawie moiey, broń bonoru mego, y zá 
moie zájtátviay (ie lmienše , 4 z niezbednym a 


— nafym toiny nieprzyiacielem, nie przekondna. 


Ja zaś w fimeyje potyczcze z tobe bede, d ták, 
idko iefcze cześć żywota twego Pźnteńfkiego , 
ściśle, y wewnetrznie fie fidwie, A wten ca- 
de (pofob> nijeli fam má świat wynide, chce, 
dbyś ty Bojka moia moca wpariz, z gruntu tá- 
łe piekło zdniotowała „ znikczyła, y pobańbiła, 
ktore nieidko #už temż przez domniemanie fie 
śdkieś, y porozumienie kreci z że blifko nádcho- 
dji ludzkie odkupienie; A przeto, či nienawt- 
śni, niżeliby do tego przyfłos chcieliby narod 
łudzki wniwecz obroćsć, y wynifczyć, y wjt- 
kie cátego świata dufe , by ý šedney nie zold- 
wiw wolnej, oderwać odemnie, y przywia= 
fczyć fobie, Już tedy ná widre, y nás 
mułość kú mnie tmoie, /pulczam to zmyciefiwe, 
á ták ty poniekąd imieniem moim, d ia zás 
tw żywocie twoim, przeciwko. piektelnemu (moko- 
mi, zafłirzałemu mejowi, y miezbedney befłyć 
powfaniemy. 

337. Pełna tá miłośći mową, y świe- 
žo wnieślona takich taiemnic wiadomość , 
tąkowe w fercu Matki Naydrożfzey wypro- 
wądźiły dokázowánia, iż zaprawdę słowa« 
mi tego ogłosić nie mogę, co o tym we- 
wnątrz 2 wyfoká rozumiem. A ták wie 
dząc iuż wolą Przenayswietízego Syná (we- 
go ná tym położoną , aby oná, iako tá, 
ktora niezmierną chwały Bofkiey pałała s 
żarliwością, o tež chwałę Naywyžízego, ze 
wfzytkich fię sil zaftawiała , przedźiwnym 
fpolobem Bofką zapalona miłośćią , y nie- 
zwyćiężoną uzbrojona ftała fię mocą, tak 
dalece, iż gdyby każdy z fzatanow całym 
fię ftał piekłem, y wizytka wfzytkich złość 
w każdym fię znich zawierała , y zebrała 
poiedynkiem z ofobna w każdego iednák- 
że ćiż wfzyfcy nie ináczey, tylko, iakoby 
nikczemne mrowki, niewładnemi, ułomne- 
mi, kalekami, y do walczenia z potężną, y 
niezwyčicžong nafzą heroiną, cale nieudól- 
nymiby fię pokazali, Tá bowiem wízyt- 
kich pofpołu, y każdego zolobna, w mo- 
cy, naymnieyfzey cnoty fwoiey, przez go- 
raca żarliwość chwały y honoru Bofkiego, 
wniweczby obroconych, pokonała, Tak. 
fię tedy podobało Niebiefkiemu Opiekuno- 
wi, y Naprawicielowi nafzemu ten tryumf 
Nayświętlzey Matce fwoiey przećiwko pie- 
kłu fporządźić , aby ták przynamniey nie- 
przyiacioł twoich , nad świątem , taką fię 
frogośćią paftwiących , nizeliby mu náde- 
fzło zbawienie y porátowánie, zuchwółość, 
y hardość polkromiť : á potym też, ábys- 
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my my ludzie, nie tylko Przenayświętfze— 
mu iey Synowi wfzytko powinni, iakoż 
zaprawdę powinniśmy wfzytko , śle tež 
Pani Odnowičielce nafzey y Przewodnicz- 
cze, cożkolwiek, zwłafzcza, gdy, oną wy- 
fzedfzy ná plac, nieprzyjaciela nalzego z4- 
wściągnęła, pogromifá y zwyciężyła , aby, 
niejako przez to , narod ludzki, (wym.s 
fpofobem ná przyiečie Zbawiciela fwego 
fpofobnieyfzym fię y gotowfzym znalazł. 

338. A tu iuż Synowie ludzcy! os 
piefzafego y nieczułego fercą ! czemu tak 
przedźiwnych dobrodźieyftw uprzeýmie<» 
nie rozbieramy , y ferdecznie nie rozważa- 
my: A coż to ieft człowiek? ze go tak 
fobie ważyfz, fprzyiafz, y pielegnuieíz go, 
o Naywyžízy Krolu Niebiefki ! Chceíz, á- 
by fama Matka twoiá, 4 Páni nafza, ná 
obronę nafzę do bou, y trudu wyfzła s » 
ktoż kiedy słyfzał co podobnego? ktożby 
fię kiedy ná: miłość fpodźiewał , aby tak 
dowćipną , ták mocną bydż miała? A my 
wzáiemnie gdżieśmy rozum podžieli, y wła» 
dzą rozłądku? w co fię obročiťá uwaga ? 
iaka zátwárdžiáľosč ferc nálzych > kto nas 
w ták obrzydłą, y wyrodkom fimym przy- 
zwoitą niewdżięczność wprawił ? czymże.» 
fię to dźieie ? że fię nie wftydáig ludżie , 
o honor fwoy tak wiele ftoiący , że go fá- 
mego przeftrzegają, á tym czáfem ták wiel- 
ką hańbę y fromotę ponofzą , ták (zkárá- 
dną y bezecną fzpecą fię niewdżięcznośćią, 
że ich na tę powinność, y względem tega 
imienia bydź niepamiętnymi, nie wftyd? 
Gdyby y famo życie łożyli, y takie do= 
brodžieyftwo śmiercią fwą wétowáli, wtes 
dyby dopiero rzecz znáczna y chwalebna, 
å potomkom Adámowym prawdźiwie przy- 
zwoita była. 

339. Dò nadchodzącey tedy bitwy, 
y przyfzłey przečiw Xiążęćiu Ciemności po- 
tyczki, z chęcią gotowa iuz ftanęła naypo- 
słufznieyfza Panna, Przenayświętfzego Sy- 
ná y BOGA (wego, á Pana nafzego chwa- 
tę wfzytkiemi śiłami (wemí pomnożyć má- 
iąca. Ná to zaś, co w zleceniu miała iá- 
ko fię wyżey wfpomniafo, ták odpowiedžiá- 
4a: Panie, Naywyzfie y tedyne Dobro może» s 
od ktorego niefkończozey dobroći W/jtko to ná 
mnie pofo, czymkolwiek iefłem, y co tylko mięć 
moge, wiytka tajkń y oświecenie, przez ktore 
fe miárknie y kieruie, Twoiá iefiem zupeľm 
nie wfytka, á wcale nfytká, y ty Panie z niew 
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żopotis wychodźmy: przeciwko pieklu, na zwo- 
žoánie fmoka przekletego, y przećiw wfytkim 
ktorzy fa przy mim, Co gdy Przenaychwa- 
lebnieyfza Panna wymowifa, zátrácony Án- 


joł, Wodz ciemności, wfzytkim pędem<» 


wytwał fię z fwaiey gromady rádžieckiey, 
Z taką zaiadłośćią, y wśćiekłą madętością 
przeciwko niey záoftrzony, iż o inne du- 
fze wfzytkie ( chociaż nienafyconym prá- 
gnieniem ná ich zawfze zgubę mrze ) dla 
tey iedney nieftał , y prawie ie fobie miał 
Za nic. Y zapewneć, gdybyśmy tę piekiel- 
ną wściekłość, ták iako ieft w fobie, do- 
ftátecznie poznali, toćbyśmy także łatwa 
to poigč mogli, co o tym Job S. 41. 1418. 
powiedžiať, iż nieiako, fobie poczym želáza 
by plemy, á iako drzewo fruchniáte (pije. 
Taka była tedy przeciw Niebiefkiey Pán- 
nie y Mátce Bofkiey piekielnego zdrayce 
zawżiętość y zapalczywość. Ani iuż mnicy- 
{za zoftaie, wžigwízy iednak pomiárkowá- 
nie przečiwko innym dufzom , kiedy te.» 
nawet famę, ktora y świątobliwością tak 
wielce znamienita, y cnotą nieprzeľamána, 
y mocą nawet była nieporownana, zá ie 
dno fuche zdźiebło fobie poczytał. Coż tu 
uczyni z grzefznymi , ktorzy iako pogru= 
chotane trzčiny, y zbutwiałe , nie málg..s 
czymby odpor dały, Sámá tedy žywa..s 
wiara, y pokora fercá głęboko wkorzenio= 
na, iet podwoynym orężem owym, kto— 
rym bywa káwáleríko zwyciężony, y chwa- 
lebnie zwalczony, 

340. Aby iuż wfzedł coprędzey zá- 
pály, y zaczął potyczkę Lucyper nadęto= 
śći przywodzcą , śiedm owych pułkow z= 
fwymi zuchwałymi Urzednikámi (prowá- 
džiť, ktorych iefzcze ná ten czas, gdy z Nie- 
bá ztrącony wypadł» gwoli temu názná« 
czył , aby ludzi w śiedmiu przędnieyfzych 
wyftępkach wikfali. Zátym káždey z tych 
śiedmiu rot, dał ordynáns przeciwko nay- 
niewinnieyfzey Pannie, wfzytkich y każde 
go z ofobná pobudzaiąc, y odwagi im do- 
dając, aby ze wfzytkich šiť co tylko mogą 
z iak naywiękfzą potęgą, ná nie fię wy- 
fworowáli, Była ná ten czás Niebiefka_„ 
Heroina zabawna modltwg, gdźie zá dos 

ulzczeniem Bofkim, pierwfzy pułk przy- 
hapit, pierwfzy fzturm od pyfzney náde- 
toýči mąiąc przypuśćić , ná to bowiem o- 
fobliwie zesłane bylo to nieprzyiścielfkie.» 
woyfko. | Ci tedy ná wzbudzeme w umy- 
śle páflyi> namiętnośći y przyrodzonych 
fkłonnośći, pomiefzawfzy» y przewroćiwfzy 
humory Ciała (tego bowiem ná kulzenie.s 
innych ludži zażywaią fpofobu ) do Prze— 
czyftey Panny zbliżając fię natrzeć, y z4- 
cepić ią usiłowali, mniemáiac, że onás zftro= 
ny wzbudzenia umysłu y afektow , przez 
winę, do zámielzánia obroconych , téyže 
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ale inng ználežli, gdyż iey. nie možna by- 
ło ták blifko napaftować , iako fobie žy— 
czyli, nawet y mocą iakąś niezwyciężo- 
ną zrażeni, y fpłofzeni, nieznaiomey do= 
cgd świątobliwośći zapachem bárdžiey by- 
li dręszeni, niż fimym ogniem piekielnym, 
ktorego dolyć iednak według zasług cięlz- 
kiego, doznawali. A gdy to w ten fpofob 
(ie dźiało, y kiedy fámym Przenayświętizey, 
Matki weyrzeniem, przez ferdeczną nicia- 
kg boleść, ledwo fię nie rozládzili, taka ic- 
dnak była w nich zapalczywośći, ktorą fig 
záwžieli niezmierna wściekłość, že niedbá- 
iąc ná ták okrutną (woie mękę, gwałtownie 
walczyć nie przeftawali, â zbliżywizy fię 
do niey, natrzeć, y fkľočič usiłowali. 

341. Była tá rotá dyabellka dofyc 
liczna, 4 zaś Przenayświętfza ze wízech.s 
białychgłow, fzczegulnie tylko iedna, y w 
famey rzeczy, y fama w [obie, nie innego, 
tylko białogłowa, śtoli iednak ona fama a 
tak była ftráľzna im wfzytkim , y trwożli- 
Wa, iakoby całe msyfko ufykiwane s Canti úd 
u. 5 Powftáli niecnotliwi duchowie, ilea 
tylkó mogli przez rożne projmości 3 báld-a 
mutłwas Pľal: 119. v. $5, iednak naymo— 
znieyfza Nieba Krolowa, zoftawuiąc nam_a 
przykład zwycięftwa {wego , nieporufzona 
trwała, ani umysłu, Ani twarzy, ani cery 
nie zmieniła : niedbafa ná nich , Ani ich 
fobie zá co więcey miafa, nad liche mrow 
ki, ktore więc po žiemi czołgałące fię wi 
džiemy + ták ich fobie niezwyciężonym y: 
wfpaniałym fercem lekce ważyła, Ták.s 
właśnie bitwę tę potrzeba toczyć, ktora fię 
przy cnotách wiedžie, nie z hafalem y trza- 
fkiem, nie w kľotniách, y wrzáwie, śle fpo- 
koyno, čicho, wefoło, z uśmierzeniem wnę- 
trzaym, y powierzchowną fkromnośćią od 
prawować, Daleko mniey wikorali w po- 
miefzániu afektow y przymiotow umysłu ; 
żadnego bowiem prawa do nich zátan.4 
nie miał w Przeczyftey Pannie, á Páni nás 
fzey, edžie“ to nád wfzytkim brał gorę rox 
zim, 4 BOG nad rozumem, gdžie sfornych 
šiť dufzy żadnym naymnieyfzym dotknie- 
niem, pierwfza wina nie narufzyła, Ani ná 
bok wykierowáfá, iáko w innych Adámo— 
wych potomkach. A ztey tedy przyczy- 
ny, zá świadećtwem E/almáfly 63, V, 8. nda 
iázdy ich idžoby pofrzały džiečinné byli ná nie, 
y wfzytkie ich ármáty y cekauzy, były iá- 
ko ftrzelánie z rufznicy bez kul y nabicia, 
á ná oftátek, tylko fami u siebie nędznicy 
fobie fię zdáli walecznymi mocárzámi , 4 
im bźrdżiey słabość fwoię uważali y uzna 
wali, tym fię fimi w fobie žárli, y dręczy- 
li, A chočiažči o piermorodzey (pramieafiwom 
śći, y niewinnośći Przenaydoftoynieyfzey, 
Panny bynamniey nie wiedžieli, y po go- 
towiu nie mogli doćieć , czemu Ípolnym.s 
áttákiem nic wfkorać przeciwko niey nie 

mo- “ 
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mogli, iednákže 2 nieporuízonego obliczá 
powagi , y ftatku niepomafu fię dorozumie- 
wać mogli, že ich fobie lekce ważą, y 
zá nic máig, aby w czym zafzkodżili. Já- 
kož po prawdžie w niczym zafzkodźić bye 
naymnicy nie mogli, gdyż iako Ewange- 
liftá S. w Obiaąwieniu fwoim powiada, y 
iam iuż w pierwfzey częśći /iczby 129. y 
dáley, o tym co było trzebá namieniłA s 
że dopomostá žiemiá bsałeygłewie sloncem a 
przyodżiańey, gdy (mok, iáko całym upu- 
item wod, przećiwko niey wyláť wfzytkie 
fwoie pokuly, gdyż bowiem źiemfkie čiá« 
ło Nayczyfłfzey PANNY. á Páni Náfzey > 
nie było, ani w władzach fwoich náru- 
fzone, albo w przymiotách fkażone , iaka 
w innych, gdžie wina gorę wżięła. 
342, Wnetže potym to dyábelítwo 
w rożne fię poftaći widoczne á te bárdzo 
ftráízne y okropne przyodžiáľo, okrutne 
ryczenie, wycie, y krzyki, y cokolwiek 
tylko bydž może podobnych fzkaradnych 
głolow wydawało , fofkotama, hałafy, y 
trzafki niezmierne z pogrozkámi wzniečifo, 
nawet y žiemie , á zwďaízczá domu chwie- 
iącego fic, y obaleniem grożącego trzęfie- 
nie pobudzifo, y wfzytko podobnym wzru= 
fzeniem do zadrzenia y kołyfania fię przy- 
prawiło, sá zamięfzanie niciako y zátrwo= 
żenie, 4 przynaymniey na wzrufzenie Kro- 
lowy Niebiefkiey, A gdyby cokolwiek przy= 
naymniey z tego otrzymali byli, albo 
przynaymniey od modlitwy oderwać mo- 
gli iužby fię zá zwyciężcow poczytah,y 
za wygraną mieli. Ale niezwyčiežone y 
waleczne Przezacney Panny Serce, Ani fię 
zatrwożyło y ulękło, áni fię zmielząć, y 
w czym by naymnieyfzym odmienić do- 
puściło. Tu zás przychodźi mieć ná "pá- 
mięći, że Pán Naywyžízy gdy fię miała 
wybierać ná tę bitwę, Naywybornieyfzą 
MATKE (woię w ftanie, y używaniu po= 
ipolitym Wiary, y innych cnot, ktoremi 
zwyczávnie celowáfá ; zoftawił , á innych 
„także faworow łask y darow, ktoremi zá- 
wfze obdarzona bywała» procz takowych 
okazyi» umknął. Ten zaś porządek dlá- 
tego w terażnieyfzey okolicznosči Pan Nay- 
wyżfzy założył, aby tym chwślebnieyfza 
byfa Matki fwoity wygrana, y okazálíze 
z tryumfem zwyćięftwo, procz innych przy: 
czyn, o ktorych fam Naywyžízy BOSKI 
wie Májeftat> iako zwykł fobie w podo= 
bnych okázyách z dufzami , fpofobem kto- 
ry bydz może naylepizy ; A prawie po do» 
m owemu poltepowác, á ták fady iego ná 
te n czasfprawowane, niedośćigłe fą y skry= 
te. W tym Naywyžíza Krolowa, y wá- 
łeczna Heroina , po kilkakroć podobne há- 
sło powtarzaTa mowiąc: Ktoż idko BOG! 
ktory miefzka nad wyfokeśći, á má wzgląd ná 
pokormych, w Niebie y ná fiim Pfal, uż, v. 5. 


Y zaifte temi słowy przeciwne fobie puł- 

ki o žiemig uderzyła, 
343. Przemienili zatym ći zaiufze- 

ni wilcy korę fwoię, A złożywfzy owe ftra- 


fzliwe poftaći, przybráli ię w owieczki» 4 


nawet y w Anioľow światłości pokązuiąc (ie 
widomie w wielkiey iafnośći y udátnosci, 
A ták przyftąpiwizy do Przeczyftey Panny 
z wefołym okrzykiem do niey rzekli: Wygra- 
lás, zwyciężyłas; wáleczna iefteś, y mo- 
cna ná podźiwienie , Aprzeto ftáwamy tu, 4- 
byśmy ćiiako zvyčiežcy nasługowali y afly- 
ftowali, niczwyćiężoney mocy fię twey 
przypátrzyli, y zádžiwili, 4 oraz godną 
cnoty nagrodą ufzanowali.  Zmyślonymi 
tedy pochlebftwami tymi, koło niey fie 
uwiidiąc , fwoię ochotę y przychylność pos 
kazowali. Lecz nayrofiropnieyfza ze wizech 
ludži Panna błogosławiona, ułożywizy z o- 
ftrożnośćią zmysły fwoie, y zá pomocą y 
używaniem c#gt w/dnych sád siebie [ime wye 
miożfy siew duchu. Tbren. 3, V. 29. y w prae 
wdzie , pokłon oddáťá Pánu Naywyżfzemu, 
y w zgardźiwfzy fidłami mecnotliwega sezyka_» 
Eccl. gi. V. 3. y przekonawizy piekielnych 
mátáczow fzalbieritwa , do Przenayświętfze- 
go SYNA Swego mowę obroćiła: Banie.a 
moy y mocy motá > światie prawdjiwe z pras 
wdźiwego świdtła , w tobie fámym w/ytka pomoc, 
jedyna mádjseia moid , y twywyjfzenie Swietego 
imienia twego. Wfytkich ktorzy tego Swietego 
Imienia iwego wienawidza , y iá ich także nie- 
wómidze , brzjdze fie nimt s 1cb fié wyrzekama 
pbyklinam, Ale oni iako nieuftaiący (pra- 
wcy nieprawości , iefzcze nie uttępuiąc , bez- 
witydnym ośmieleniem Miltrzyni wlzelá. a 
kicy umieiętnośći przytaczáli proźne batímn- 
ćiwa yfdifyme {woe baśnie, Pial. 118. V, 35, 
powtarzając chwały iey, y nád niebiola_» 
wynofząc, ktora fig nad wfzyckie rzeczy u- 
pokarzáťa. Przyrzekli iey y obiecali, że s 
14 między wfzytkiemi białogłowami inne- 
mi nayznacznieyfzą poniekąd; y wyśmie- 
nitým nieiąkim fpofobem darow uczynić 
mieli znamienitą, A nawet z roskazánia 
Pana Naywyżizego zá Matkę Mellyalzą s 
obrać , nad wfzytkich Pátryárchow, y Pro- 
rokow, w ozdobie swiatobliwosči y po- 
ftáči nadobney podwyžízoná. 

344. A te foremną zabawkę fam- 
že (kojarzył y ułożył zaćmiały Lucyper, 
ktorego to oczywifta zfośc, w tym bę iuż 
famym wydaie , aby potym innym dulzom 
nie tak mogł w potwarzy przynaglać. Tu 
zaś, po ten czas, przeciwko Niebielkiey 
Krolowy, iak śmiefzna rzecz była y głu- 
pia to iey ofiarować, co iuż oná zkąd 
inąd otrzymała, á zdradą > ktorą Oni kno- 
wali, ná nichže fię iamych obaliła. Oni 
fię bowiem zawiedli nie tylko ztąd, że 
takie rzeczy kľámliwie obiecowáli, kto-- 
rych ani znali» ani iprawić mogli, ale» 

iefzcze 


422 
iefzcze ; že cále niewiedźieli o tájemní-— 
cách Krolá Niebiefkiego zawieraiących fię 
w naydoftoynicyfzey tey  białogłowie, 
ná ktorey fię prześladowanie daremnie» 
kafali, Aleć to wfzytko niewádži: dofyć 
jednak wielka złość była jadowitego Ímo- 
ka» ktory lubo bárdzo dobrze wiedžiáť , 
że tego dać nie może, co obiecował, chciał 
jednak wyczerpnąć, iežli zkąd inąd , po- 
dobno nie była iuž tá Nayzacnieyfza Pá- 
ni, o ktorey (ie dorozumiewał , y jeżeli 
jakiego znaku po fobie nie da» przez kto- 
ryby mogł famey rzeczywiftey prawdy o~ 
czywiščie dočiec. Nie mogła tá piekiel- 
nego Ććmak4 chytrość przed Nayświętlzey 
MATKI y Panny roftropną uyść wiádo- 
mośćią, á przeto ią cale odrzućiwfzy, po- 
wagę džíwng zachował , y wfpźniafe Pań- 
fkiego umysłu ná to niedbźnie, á gdy fig 
to poniewolno pochlebftwa , y zmyślone 
łagodnośći narażały, tym bárdžiey ná go- 
racey przeftawała modlitwie, Yy głęboki 
pokłon Nayświętlzemn Pánu oddawała » , 
pádlzy potym ná žiemie, 4 z wyznániem 
Nayświętizego Bolkiego Májeftátu, co raz 
to głębiey fe fima w fobie upokarzaiąc , 
náywzsárdžieňíza (ic ze wfzytkich rzeczy, 
y nád fám proch, po ktorym deptała, nik- 
czemnieyfzą , y liżfzą poczytała. Tą 
tedy nieprzekonaney modlitwy trwałością, 
y nieprzefamáney pokory ftátecznošciy, 
zakopćiałą Lucypera wyniosłość y har— 
dość, poki tylko, pokufy trwały, zá- 
wfze miewzrufzona, náoftátek z gruntu<a 
zoľádziľá, y zatraciła. Co zaś przy tym 
trafiło fię, około zdradźieckich (zátánow 
przewrotnośćiach , cherchelách, fztukach , 
bášniách, y zwyczávnych kľámftwách, wy- 
mysłach , famołowkach, y záczepkách, nie 
zda (ię to wfzczegulnośći wÍzytko opowiá- 
dać, iako mi oznaymiono „ gdyż 
na naukę nalzę, dofyć tego nieiako , co 
fię powiedźiało , ani rozumiem rzecz po- 
trzebną ludzkiey nieumieiętnośći y sła- 
bošči , wizytkiego powierzać, 

345. W ten fpofob, gdy pierwlzy 
pułk był zniefiony, drugi ná plac wyfzedł 
do nayubożlzey w świećje calym, gotu- 
iac fobie weśćie przez fam prog fakomey 
chčiwosči. Sprowádžili tedy, y przed nią 
rozłożyli bardzo wielkie bogaćtwa, y do- 
ftacki, srebro, złoto, y kleynoty bardzo 
drogie, ażeby (ie nie zdali obiecowáč rze- 
czy nieiako dalekich, y iako mowią pta- 
ká ná powietrzu, dla tego w oczách zaraz 
doftátki fwoie pokazali wicle rzeczy klztał- 
tnych, pozornych dofyć, y udanych ( 4- 
leć poprawdžie tylko pozornych , y ná o- 
ko fię coś zdaigcych, á w famey rzeczy; 
nie rzeczy, ale čienie znikome ) bardzo 
dobrze wiedząc , że wiele mogą zmysły na 
zniewolenie woli, aby fię ku dobru przys 


Część druga, 


ťomnemu ; požytecznemu y upodobźne= 
mu nakłoniła. Przydáli do tego wiele in- 
nego zachęcenia, y słufznych fpofobow , 
nie bez dowćipnego konceptu y ofzukánia 
mowiąc? Ze to BOG wfzytko zfyła, ná 
rozdanie między ubogich. Gdy zaś y tak 
niczego nie przyjmował, iednakoż oni od- 
mienili przecie (ztuke, mowiąc: Ze to nic- 
słulzna rzecz , gdy bywfzy tak wielce świę- 
tą,4 zofławała w tak wielkim uboftwie » 
ale ráczeyby tak należało, żeby ona tych 
wfzytkich rzeczy Panią była, niżeli inni 
złośliwi niecnotowie, y ktorzykolwiek zu- 
chwali Panowie , inaczey ieźli to nie bę- 
dżie, oczywifta pokaże fię niesfufznośc, y 
Bofkiemu fprzećiwi fię to fporządzeniu , gdy 
co poczčiwy kto» y dobry, y przyiaćiel Bo- 
ski, to ubogi y nędzny, á zás przeciwnie, 
kto niecnota y nieprzyjaciel Boski, miałby 


bydź fzczęśliwym ; y we wfzyftko obfitu— 


igcym. 
346. Daremnie rzucaia fieć przed o= 
czy (krzydláštich, ieft to powieść Medrea» 
Proverb. 1. v, I7. co fię prowádžiťo w kas= 
ždey prawie natarczywośći u Przehayświę- 
tízey Panny, 4 Páni Nalzey, fzczegulnie 
jednak y w tey łakomftwa ponęcie» zawio- 
dľá (ie iadowitey żmii zaiadłość , že siec 
fwoię w rzeczách ták lichych, y žiemíkich 
utaić chčiáľá „4 iefzcze przečiwko iedyne- 
mu Fenixowi wfzelakiego nayoftatniey(ze- 
go uboftwa, ktory iako fzczegulnie tylko 
fam ieden ná świecie y bardzo rzadkiey 
ptak ofobliwosči, lotem fię (woim nad fá- 
mych Serafinow w gorę wzbiła. Zadnym 
zás (pofobem Nayroftropnieyfza Panna cho- 
čiáž w Bofkg mądrość wfzelaką obfitowá- 
lá, y w naymnieyszey rzeczy przeciwko 
nim, racyśmi fię umawińć, y W dyfputy 
z nimi wchodżić niechćiała , ani tego kto 
może kiedy belpiecznie y pożytecznie czy- 
nić, oni bowiem oczywiltey fprzećiwiaią 
(ie prawdźie » y fałfzywymi, uporczywie , 
y bez witydu przeczą wymysłami, 4 cho- 
čiáž w nich pokonani y przewiedzieni, po- 
ftáremu iednák nie pozwałśią, ale przeci— 
wnie wfzytko mowią. Raczey tedy podo- 
bało fię, y pomogło także Niebiefkiey Pan= 
nie, niektore pifma fwiętego nabożnie, y, 
z wfzelaką fkromnośćią, y pokorą wfpa-= 
mnieć , mowiący, náprzod z Efdlma 184 
Dźiedźićiwem zdobyłam świddeliwa tmoie naa 
wieki, wfzytko dziedzictwo y bogaGłwa mo. 
ie ná tym zawisły , ábym przefrzigółź pram 
J rofkazdnia Pina mego. Przydała do te- 
go y co więcey, wychwalając we wizy- 
tkim y bfogosławiąc Pana Naywyżlzego , 
nád wfzyckie świata dofłatki y bogaćtwa dá- 
leko przednieysze, dziękuiąc przy tym že 
ig ftworzył, ktora nie była, że záchowy- 
wał aby była, 4 utrzymywał choć na to 
nie zasłużyła, A w tenfpofob przez tak 

mądrość > 
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SMiftycznego 
madrósc, ktorey doftátecznie wypowiedźićć 
niepodobna, odpędźiła drugą pokufę, z cze- 
go wfzyfcy nieprawośći podizczuwácze, Ze 
wftydu, y żałośći, ledwo fię w fámych fo- 
bie gryząc nie rozfadzili. 

147. Wylzedł zatym trzeći pułk 
ná plac z zawołanym wfzelkiey fprofnośći 
pryncypałem, ktory to w słabośći Ciała, 
pokuly więc fprawuie, Już či daleko wię- 
cey pracy zażyłi, gdyż wielce rzecz trudna, 
y owfzem dáleko nád innych, y bárdžiey 
niepodobnieyfza była praca, aby tego do- 
kazali w podobnych rzeczach ktore zamy- 
ślali: aprzeto też nicá nic, nie wfkorali, 
lednakże chcieli niektore ponęty y zachęce 
nią zesłać, y fprolne wyobrażenia y inne 
niejakie obrzydliwe málzkáry , ktorych 
wipomnieć niepodobna. Ale to było prá- 
wie, iakby kto rzucał ná powietrze> gdyż 
Anielfkiey niewinnośći Panna , znaiąc te- 
go wyftępku przywary, y włafnośći zaraz 
ię do wnętrzney udała fkromnośći,y wizy- 
tkich zmysłow fwoich używanie, y fpra- 
wowánie przeięfa, 4 ták drzwi zamknąwiży 
nie było przyftępu do żadnego podulzcze- 
nia; áni żadna pofłać mogła fię do iey my- 
sli doftać , áni co powierzchownie ku zmy- 
stom pofłąpić, Wngetrznie zaś, przed Nay- 
wyżfzym Panem, w gorącośći ducha, y w 
zaiętey woli upale, po wiele razy ślub 
<czyfłośći wznowiła , zá tą iedną okizyą, 
więkfzą fobie fkárbigc nagrodę , niżeli wfzy- 
tkie inne Panny, ktore [4 iuż, y potym 
będą. A w tym Pan Naywyżlzy, taką i% 
w tey rzeczy cnotą obwarował, że y fam 
zapalony ogień chociażby do iakiey nabi- 
tey fpiżowey armaty y prochem podfy— 
paney przyłożony , nie takby żelazną ku- 
le wyfadźił z mocą wielką y śiłą, z iákim 
impetem y porywczośćią przerażeni f4 y 
pogromieni Swiętey czyftosči nieprzyláčie- 
le, pokufz iaką Niebiefkiey Panny niewin- 
nośći, dokuczyć Śmieiący, 

348, Czwarty tedy pułk, y pokula 
przećiwko čierpliwey čichosči powftać umy- 
śliła, żeby iako fpokayną gołębicę rozdra- 
žnič, y do gniewu przywieść mogła: byłą 
to zaś potyczka poniekąd nad inne uprzy 
krzeńfza, gdyż piekielni ćmakowie, cały 
dom wzrulzyli, wfzytkie rzeczy przewroći- 
wfzy , pomięlzawizy, aby tym fpofobem-» 
jeżeliby można było, fpokoyną nadewlzy= 
tko Pannę do niečierpliwosči pobudźili, 
Alato wfzytko zapomocą Aniofow Świętych 
łatwo lie ná (we mieyfca povkładafo. A 
či zá pierwfzym natarciem odpędzeni , do 
fztuki y fortelu fwego fię udawizy , wżięli 
na fię pofłaći niektorych białychgłow, kto- 
re Naydofłoynieyfza Panna znała, y tak 
przybrani, niey bez hałafu y trzálku bar— 
dźiey niż ná białegłowy przyftało, wpadli, 
y 1akoby prawdziwe, właśnie zwadliwe, y 
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fwarzące fię białogłowy, niesłychane znie- 
wagi na Przebłogosławioną Pannę miotáli, 
y napaftowali, pokazuiąc po fobie, y nie- 
ladaiako nato godzącą złością fwoią, prze- 
grażaiący, że co tylko bedžie fię im zdało, 
wfzytko z domu iey wyniofą y zábiora« 
Atoli iednak wfzyrkie te fztuki bardzo by- 
dy ploche, y ládátákie, zwłalzczą ktoby ich 
znał mataćtwa, iako znała Przenayświętiza 
Panna MARYA, ktorzy y ręką nawet ru- 
fzyć, ani co bynaymnieyfzego począć mo- 
gli, o czymby oná wfkroś zaraz niewiedžiá« 
ła, chociaż nieláko z tym wfzytkim , cale 
umysf fwoy od tego odwrocifa , ani uwá- 
zała, áni (ię w tym bynaymniey w fobie 
nie wzrulzyła, Ani ná zmysłach niepomie- 
fzała, ale wipaniałośćią Krolewfką, ná to 
wfzytko niedbała.  lednakże nie ták fatwo 
poddać fię zwykła uporczywość piekielna , 
ale przybrawfzy innego pewnego inftrue s» 
mentu, to ieft prawdžiwey nieiakiey biały- 
głowy, do tey fprawy, dla zwadliwego hu- 
moru ofobliwie do tego ipofobney, znowu 
fię naprzykrzali Tę tedy złością fwą pra- 
wie dyabelíky ná Pannę Niebiefką podbu- 
džili, gdy niektory z fzátánow, wżiąwfzy 
ná fiebie poftać niciakiey inney białógłowy, 
znajomey iey towarzyfzki, przed nią udał, 
iakoby MARYA, Jozefa maiący mężą.», 
przed innymi, najey sławę niesłufznie ná- 
ftąpiła, y Śiwa rzeczy z uymą iey dobrego 
imienia napowiadała, Tákci właśnie ma- 
ią pogotowiu nieprzyjaciele nafi, doftatni 
dowčip na wymysły, y udanie fztuk.s 
fwoich, 

349. A gdy takim fpofobem biało= 
głowa ta zwiedžiona: 4 do tego też jelzcze 
zkąd inąd do gniewu łatwa, y porywcza, 
wífzytká á wfzytka zapalczywośćią uwiedžio- 
na do Nayłafkawfzey Panny, iako záládľa 
tygrzycá do niewinnego baranka, wpadła, 
y w oczy ią zaraz lżyć poczęła, cokolwiek 
może bydž fzkálowánia, potwarzy, zárzu- 
tow nagannych, y zniewág, w porywczym 
do złośći umyśle, y mogło iey przypaść 
na pamięć ; to niewypźrzoną gębą y nie.» 
powśtiągliwym ięzykiem wyżionęła, A náy- 
zacnieyfza Panna, wytrzymuigc ážby po- 
woli z gniewu opfonęła» y złość, ktorą we“ 
wnątrz miała, na wierzch wynurzyła, po- 
tym do niey ták łagodnymi y pokornymi 
słowami mowifá: że ią cale w inną prze- 
mienifá: ferce iey od zálatrzoney zgryźliwo” 
śći ofwobodźiwizy; y zupełnie uśmierzy-= 
wfzy. A gdy iuž tak była ufpokoiona, toż 
dopiero poćiefzyła utyfkuigca , y nárzeká- 
nia iey popedliwe ze wfzytkim ukoił4 » : 
przydawfzy do tego także, nápomnienie » 
zbawienne , aby oftrożną była , y fłrzegłą 
fię zdradliwych záladzek lzarańlkich : á po- 
tym, że byłą ubogą, opatrzywfzy ią jaf- 
mużną, fpokoynie odprawiła, Co gdy fię 
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fkończyło z y podulzezenie także w rofyp- 
ke poizło , nic nie wíkoráwízy, y wiele przy- 
tym innych niepowiodło fię zámyslow,kto- 
re okopčiály kłamftwa przodek Lucyper.s 
knował: nie tylko iuż áby čichosči wizel-- 
kiey pełną gołębicę roziątrzył , ale aby zá 
ťaž okązyą y drogą, ná doftoyność iey y 
honor, naftąpił w pofpolitym ludzkim mnie- 
mániu y o niey rozumieniu uwłocząc, le. 
dnákže PAN Wfzechmogący, daleko przed 
tym honor Przenźyświętlzey MATKI fwo- 
iey ná befpiecznym złożył mieyfcu, y przy- 
wizelkiey ochronie, á to za (kutecznym wiel« 
ce srzodkiem iey známienitey doskonafośći 
pokory , y roftropności, ták dalece, że w ni- 
czym bynaymniey kiedy, niemogłź fzatań- 
ská nienawiść przeciwko nicy porádžič, by 
naymnieyfzą chociaż tylko przywáre sła— 
wie iey, wfzytkim wiádomey, zadając: tak 
bowiem oftrožna we wizytkim była, wizy- 
tkim przyiemna, miła, łagodna» y mądra, 
iż każdy, y wfzelki zamysł, y praca fzátáń- 
ská, od fmoká piekielnego przećiwko niey ło- 
żona, daremna była. Takie zaś było tey 
Przenávdrožízey Panny umysłu pomiár-— 
kowánie, y wfpaniałość ferca, przez ktorą 4 
podobnym drogę zagradzała pokufom , iż 
Anjołowie Bofcy, wielce fię džiwili, y Čie- 
fzyli, A zaś (zacani fami, z wielkimći, ále.s 
rożnym podžiwieničm zádumiáli, ięcząc u- 
tyskowáli, gdy iuž poniewoli ogladáli,ták wy 
foki ipofob do fprawowania žyčia w ludzkiey 
kreaturže, á tey białogłowie» iakiego dotąd 
podobnego nigdy icízcze niedoświadczyli. 
350. Więc piąta rotá ná plac wy-= 
falá, chcąc przyfmakami apetyt wftrzemie- 
źliwey ze wfzytkim Panny, y BOG LE M 
tylko fytey zawoiować. Y chočiáž zaltąe 
rzały wąż , nie rzekł Krolowy Niebieskicy, 
aby rofkazała kdmseniom w chieb fie obzoćić , 
Mátt. 44 V. 3. 1Ako potym Przenávswietíze- 
mu Synovi icy uczynił, niewidžiať bowiem 
tak dalece co znamiewitego y cudownego 
dokazuiącą, gdyż podobne (práwy wyfokie , 
wizytkim prawie dotąd, ale náybardžiey tey 
srogiey poczwarze zátálone były , atoli ie- 
dnák, nie ináczey , ik pierwfzą niewiátte 
Gen je Vale na fmakowite fákočie fwą u-= 
wieść pokufz poftanowił.  Zaftawili tedy 
przed skromnułienką Panną, wyśmienite, y 
przepyfzne potriwy, ktoreby y,Z poyrzeniá 
tamego y (máku, do skofztowánia zachęca: 
ły, y wzniećiły do jedzenia Apetyt, Do 
tego iefzcze, y przyrodzone fame humory; 
pomielzać zámysláli, zkądby fię głodną nie- 
iako poczuła, y iedzenia potrzebnigca, przez 
niezwyczayną do pokarmu chciwość: a nav 
ftátek, przez inne wielorakie ponęty, przy- 
naymniey to ná nity wymoc ufifowáli, 4-= 
by choć ile eyle ná to, co przygotowali wey- 
rzała, y uważała, Ale daremna tá cáles 
wizytká praca była, ták niecnotliwa y upor- 


czywa, nic á nie zupełnie nie wskotśli, gdyż 
od tych tak niepoczefnych, (4 że tak rze- 
kę) bardzo grubych, máterválnych žiem-- 
skich przyfmakow , zdawná ferce Naywfpa= 
niálíze Krolowy Niebieskiey, y upodoba-- 
nie ták dalece było, 1áko žiemiá od Niebá, 
Y zaprawdę» zmysł iey ták wcale nie u=- 
pátrowaľ w potrawach fmaku, y przypraw 
wyśmienitych, że ani wiedziała, coby iedno 
do drugiego, było dla niey fmakowitiżego; 
jako to ta, ktora we wizytkim poprawić 
chci4ł4 , co pierwfza Matka EWA nienale- 
życie popełniła, ktora gdy nieoftrożnie , y 
nieobawiaiąc fię nieizczęśćia, náprzod fię 
ná drzewo umieietnośći ciekawie zapatrowała 
y befpieczenftwem uwiedźiona owoc itgo 
uważała, aż też y chęć y rękę do zákázá- 
nych rzeczy zćiągnęła, 4 iedząc» do gło- 
du naszego, y zguby początkiem była» 
Nie ták żyćia wybornieyfzego Matka Prze- 
návšwietíza Panna MARYA; śle zmysły 
wfzyckie PINETA y powśćiągnęła, cho— 
čiaž nie było niebefpieczeńftwa do zwie-- 
dzieniśiako w Ewie, ktora to nie bacznie 
ná nalzę ftráte počisgniona ieft y zwyćię- 
żona: Przečiwnie zaś Naychwalebnieysza 
Páni Nálzá zofłała zwyćiężcą w zácnosci 
fwoiey nieporownaną na zbawienie nafze.a 
y naprawę. 
351. Szofty pułk, na pierwszych nie- 
udaiące fię sztuki, y przełamane fortele. 
zápatruigc (ic , ledwo o fobie niepowgtpi— 
wáigc, (tráciwszy ferce, przečiež ochynác 
fię poftanowiť, y zaczął szrurmowáč. A 
lubo zupełney owev y náycelnieyszey do- 
skonałości, ktorą Marka wszelákiey świąto- 
bliwości w fprawach fwoich, zachowywała, 
nie mieli fobie wiadomey, zapewne iednak 
nieprzefamáng iey moc, więcey aniżeli prá- 
gnęli poczuli ták że ią nad wizelką opokę grá- 
towniey(z4 y nie wzruszoną: nie jako rozumie 
li4 (ami o fobie iuz poniekąd defperowali, å- 
by ig na cochoc przynaymnicy w iedney 0- 
drobinie, y tego, co zamyślili, mogli byli 
nawieśe. Jákožkolwiek bądź, te fię rzeczy 
dźiały ufożone , przecięż nieukoiona złość 
piekielnego fmoka , iefzcze nie uftáťa, ani 
iego nieporownána hardośc, poddać fię chčiá 
ła. Przeto wizyfcy, cokolwiek w fobie do- 
wcipu mieli , ná to fig udali, aby tę, ktora 
BOGA y bliźniego wielce nader była ko- 
chaiąca, do tego byli przywiedli, żeby ná- 
przod o tym myślał4» co tež oná, 4 co in= 
ni także mieli, „Inni że mieli wlzytkiego 
po doftatku, ná wybor, 4 ona tylko, co ieft 
lichego, podfego niewarownego. Obszer-- 
nie o tym y długo (woie plotki prowadźi- 
li, iáko to inni, iácy tacy» w dobra, dary, y 
ďaíki przyrodzone obfitowáli, á záš ičy nic 
podobnego BOG nie pozwold : w ták dále. 
kie kľamliwych wymysłow wykręty „zábie: 
gła niewftydliwa ich śmiałość, A náoftátek, 
ponie: 
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ponieważ wiedzieli že dobra duchowne, do 
więkfzey pobudzaią zazdrośći, przeto po- 
wiedali, o niewiedžieč iakich džiwnych y 
wielkich faworach y dobrodźieyftwach z rę- 
ki Wífzechmocnego Páná innym rozmaitym 
ludžiom świadczonych, A iey zabronionych. 
Ale te wfzytkie prożne baśnie, iako miaty 
tę pomielzač y poturbować , ktorá była.» 
wízelákiey łafki, y naywyśmieniefzego dá- 
ru Márk? gdyż wfzytkie inne kreatury, O 
ktorých piekielni matacze mogli wfpomnieć, 
že co faworu y falki odebrali, cale fię po~ 
kazały daleko mniey mieć, w porownaniu 
z MARYA, ktorá to więcey w tym famym 
iednym odebrała , że jet MATKA famego 
Dawcy łafki, A procz tego, taka była 
gorącość miłośći w iey fercu ze żywym pra“ 
gnieniem y ufilną chęcią żądała, aby fzczo- 
drobliwa ręka Pana Naywyżfzego, wfzytkim 
bez miáry, y granicy, użyczała łafk y fá- 
worow , z fkarbnice fwoiey. Jakże tedy 
miafa tám mięć mieyfce zazdrość , y kala 
nie fię ná cudze dobro? gdźie tak gore.» 
wzięła milość? Atoli iednak iefzcze owe» 
piekielne poczwary od fwego przedšiewžie- 
«ia nie poprzeftały, ale nád to, przed oczy 
Naycelnieyfzey PANNY błyfzczącą fię po* 
wierzchu, y na pokazanie tylko , fzczęśli- 
wość innych ktorychkolwiek ludži wyftá- 
wili, co fię w doftatki y bogáčtwá uraczo- 
nymi, zá izczęśliwych w tym życiu poczy» 
taią, y na tym świecie, okazałośćią y chwás 
fg, przy wizelakich rofkofzach, między in- 
nymi gorę biorą, Nawet niektorych mo- 
nych ludźi y doftatnich , aby ná ten czás 
do Przenaydrożizey Panny przychodzili, y 
z fwoią fię myślą, y počiechámi , ktore w 
rzeczy wízytkich obfitośćiach zakładali (or 
bie» przed nig wyiawili, Iakoby tá upły= 
waiąca fzczęśliwość w ludziach, od pifma S, 
nie miała ták wielu przeciwko fobie biją 
cych świadećtw, y oczywiśćie poniekąd nie 
była zgánioná przećiwną nauką y umieię- 
tnośćią, ktorey uczyć, y w nie {wym przy- 
kładem świat wprawić przyśli, wfzelkiey 
mądrośći pełna Niebiefka Krolowa» y SYN 
iey Przenayświętfzy, 

352. Y tak Niebieľká Miftrzyni , tych 
ktorzy o doftatkach fwoich, y założoney w 
nich fobie fzcześliwośći, rozmawiać przyśli, 
aby tychże doftátkow ná dobre zážywáli, 
y dawcy ich, ná zawfze znali fię bydź po- 
winnymi zawdzięczać, nauczyła, á náwet:» 
jeżeli co przez ich niedbálftwo , ktore fię_s 
częfto, a prawie zwycząynie trafa, opus 
fzczono było, oná famá wetuigc, zaftapiła, 
fzczodrobliwey prawicy Bofkiey , wdżięcs 
czność fwoię pokazując. A naoftatku, lu» 
boć głębokiey wielce pokory Pánná, y náy— 
mnieyfzego Bofkiego fiworu godną (ie bydž 
nie poczytała, w famey iednak rzeczy prze- 
zacna iey. doltoyność, y, dofkonáľa Świąto- 
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bliwość, ináczey wyznać przymusiła, ktora 
to wyśmienitą świątobliwość, bardzo do-- 
brze (woie doftátki y bogaćtwa znaiąc, sło- 
wámi pifma S, rzekła, Prov. 9, v, 18. U 
mnie [a bogdliwa, y cbwała, dośldtki buczne s 
y Prawiedluvosé, lepfy bowiem moy ieft owoc nád 
złoto, p nád klęynoty, We mnie ief taka wfe- 
lákiey drogi, y prawdy, we mnie wýtká nádžie. 
iá y żywota Cnoty. Tą tedy wspaniałośćig 
umysłu, wyfadzifá precz nieprzyiacioł, słu- 
fznie z podžiwieniá zadumiałych, y od zło- 
śći y hańby zgrzytaących, gdy widžieli, że 
łożywizy wfzytkie śły fwoie, y wielorakie 
fztuki , wynifzczywizy oftátek przemysłu.» 
fwego, nic nie dokázáli, tylko, że fobie ná 
więkfzą klęfkę y upadek zárobili. 

353. Atoli iefzcze fię powie, cokol< 
wiek krnąbrnego y nie przekonanego uporu 
ftawało, Gdy tedy przywiedžiony był pułk 
fiodmy, od ożiębłości y leniftwá nagabać 
począł, ktore aby na Przenayświęc(zą, y ze 
wfzech miar czułą Pannę przypadło, wzbu- 
džili w niey słabość y fmutek, ktorá fztu- 
ká poniekąd nie bardzo ieft znaioma, po- 
ftępkowi zaś w cnotách bárdzo nieprzyiá« 
zná, zwłafzcza že gdžie fię wplatá: tá przy- 
wara, wiele fzkody w dufzách, fprawuie s 2 
Przydali do tego zwyczayne podniety, iá- 
koby lepiey niektore fprawy y ćwiczenia .s 
odłożyć, A cožkolwiek (począć, y przefłać, 
ażby ta słabość y zemdienie dokuczaiące 
ominęło, A dopiero zá powžiečiem przefzłych 
fil y nabrawfzy czerłtwośći w dwoynalob mo 
globy fię to z więkizą ochotą y gorącością 
powetowac. „Nie mnieyfzey y ná nás zá- 
żywą chytrośći [zátán, tymiż zachodzące 
fztukami, ná ktore my albo niedbamy po 
proftu, albo coby z tym radżić, prawie nie 
wiemy. A procz tey złości, fzukali fpofo- 
bu, iakoby Przenąyświętfzą Pannę 4 Niebie- 
fką Krolową, mogli od czynienia zwycząy- 
nych fwoich nieiakich zabaw» swiątobliwych 
odwieść, zrazu, zesławizy niektorych, kto- 
rzyby bez przeftanku, gdy po temu czás 
nie byf, zatrudniáli, y przefzkadzali, żeby 
nie mogła fpraw fwoich y ząbaw, o pe.> 
wnych godžinách umyślnie naznaczonych , 
fpokoynie y wygodnie odprawić. Ale já- 
ko Nayroftropnieylzą y rozumná Panna_,, 
bardzo dobrze te fztuki zdradliwie ułożone 
znała: ták nieporownaną (woig mądrością 

ftaraniem, wízytkie nicobrażoną nogą_s 
przefadziła, żedey tè zafadzki nieprzyjáčieľ- 
ikie bynáymniey nie fzkodziły, ani fię by w 
naymnieyfzey rzeczy dopuščifa odwieść, 4- 
by ze wízeláka pełnośćią dofkonałośći, (Wo- 
je powinności fprawowała. „A zatym bare 
dzo wielką słabość y defperacyá poczęła + 
nafiępować ná piekielne fzyki, zákopčiáty 
Lucy per przytym, y ná fiebie iamego, y ná 
innych fwoich wizytkich zarowno (ie {ro.= 
żący, zapalczywością. wizytek zalątrzony , 
da 
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126 a | Część 
do nowey fię rady bierze, 4 wfciekłości 
fwoiey dogadzałąc, y wyniosłosći, nákázu- 
ie aby wfzyfcy oraz hurmem uderzyli, o 
czym ząraz bedžie w náltepuiscym roz-= 
džiele. 


Náuká od Nayświętfiey Bozáro: 
: džicy dána. 


7 730rko moiá! w krotkosči wprá> 
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zás chce teraz, abyś z tego co liç powie» = 
dźiało, y z innych także tobie wiadomych 
dotąd pewności, zebrała reguły niektore, 
y. naukę iakimby fpofobem odpor dawać 
dufznym nieprzyiaćiołom , a zatym , y fá- 
mo piekło miałoby bydź zwoiowane. Do 
tego tedy naprzod, y nadewfzytko pomá- 
gá, á naydowodnieyfzym ieft rycerzem tens 
ktory wipaniale gardżi (zátanem maigc go 
zá nieprzyjaciela Naywyżfzego BOGA; 
ktory wyfadżiwfzy z fiebie borážň świętą, ná- 
dżieię wfzelkiego dobrá zľožywízy> o rátun- 
ku nielzczęśliwośći (woiey także zdelpero- 
wáwfzy, w zgubie y ftraceniu (woim juž po- 
hiekąd uparty ief, ale zaś w złośći y zu= 
chwałośći bez odwołania y pokuty cale ieft 
zależałym. A tak, względem niepochy-— 
bney tey prawdy, pokaż fię nad nim zwierz- 
chność maiącą, poważną, y wfpaniałą, y 
nieodmienna zawfze, niemaiąc go u fiebie 
w innym położeniu y mniemaniu, tylko 
ZA zdrayce Bofkiego, czči Bofkiey y hono» 
ru iego przeftępcę, Stworcy fwemu obrzy- 
dłego niewdžieczniká. Po tym gdy wielz, 
ze trzymalz bardzo dobrą y fprawiedliwę 
fironę y zanie fię żaftawiafz , bynaymniey 
fię nie málz wzdrygać , ale ze wfzelką u— 
filnośćią fprzećiwić fię, y odpor dawać wizy- 
tkiemu temu, cokołwiekby wtrącał; nie 1- 
náczey > iakobyś przy famym Boku Náy- 
wyžízego PANA, zá ktorego bonor fię uy- 
muielz, y zá iego Imie zaftawiafz, tudziefz 
blifko ftAłA > bez wątpienia bowiem Bofki 
Majeftat , dopomaga wízytkim , ktorzyby fię 
w tey bitwie należycie potykáli. Ty zape 
wne iefteś w ftanie, y w mieyfcu nadziei, dò 
chwały wiekuiftey naznaczona, iežli iednák, 
wiernie w tym, £0 do BOGA á Pana twe- 
go należy pracować y fprawować fig bež 
dżielza 
1133.5. Stoľuy: tedy iedno z drugim, 
Z obácz iako fzatani wielce nienawidzą, y 
nieukoiong złość máig, że ty co możelz, 
z iak naywięktzą miłośćią y pragnieniem, 
o honor BOSKI, y o twoie włafne fłoilz 
y ftarafz fię zbawienie, 4 przeto oni chcą 
w tobie to poburzyć, co wiedzą że w nich 
nie może bydz naprawiono. BOG albó— 
wiem , odrzučiť fzatanow wiecznie zginio= 
nych, tobie zaś dodáic łafki, cnoty, y mo- 


wdźie zebrałam przećiwko mnie | 
dofyć w fobie długą pokus utarczkę, tego- 


Druga. 
cy, przez ktorą, iego, y twego nieprzyja= 
čielá zwoiowawizy, mogłabys dofłać: krel 
wiecznego pokoiu, to iednak chyba po wier- 
ney pracy, y po zachowanych z oftrožno- 
śćią Bofkich przykazániách, Piekielnego 
zaś (moká hardość wielka wpráwdžie ieft, 
ale wiekízá iego słabość» zapewne przy mo- 
cy Bolkiey , tylko iak naydrobnieylzy zda 
fię prolzek. lako zaś biegłośćią dowčipu, 
y zaoftrzoną złośćią, człowieka daleko przes 
chodźi, tak nieprzyzwoito każdey dulzy + 
aby z nim w rozmowę wchodżiła, albo dy- 
fputę, czyby fię oczywiśćie widocznym po= 
kazał, czy niewidocznym, gdyż z iego zá- 
kopciałego rozumu, iakoby z ogniftego pies 
ca, tylko dym y ćiemnośći zátľumiáigce » 
pochodzą; zkad łatwo iak fádzámi rozfądek 
ludzki bywa przykurzony, á kto nádltáviá 
uchá ná baśnie y plotki bałamutne, ták fię 
zaraz dymem y kopčiem okropnym napeľ- 
ni, y zásťoni, že nie potráfi rozeznać poltá- 
či cnoty, y Światła prawdy, od fproinośći 
jego ždrádliwych, y ofzukania grybych Čie- 
mnośći. A potym gdy dufza iuż niemo— 

że, ani umie oddźielić co iefł drogiego , c0 po 
dłegó, lerem. 15. V, 19. Zyčiá od śmierci „ 
prawdy od kľámftwa, toż dopiero ná ten 
czas, wpada w pazury okrutnego tego y zło- 
śliwego fmoka. 
356. Przeto miey to fobie zá niená» 
rufzone poftanowienie, y niechybną regulę 
iż kiedy ná čie pokufy biią, nieuwazay te» 
go co tam fię w nim zawiera, niepodsťu — 
chuy, nie wchodz w dyfpute y rácye nato 
co podáte, á iežli možeiz w momencie zá- 
ráz ze wfzytkim wyfadźić , y precz daleko 
odegnać. tak, abyś y nie poięła ani prze 
ftrzegľá, y uważała tego do czego podu- 
fzcza ; iefzcze ię chwalebniey fprawifz. Y 
nie záwadži tu cale z daleka» y iakoby przez 
perfpektywę złość iego uważyć , láko ten.» 
piekielny oizuft , „wprzod przelyła niejakie 
badaiące fię podufzczania , zá ktorychby 
rzypufzczeniem łatwiey fię zdrada powio- 
dła, ofobliwie w tych dufzach, gdźie fię on 
więkfzego odporu y trudnieyfzego przyfie- 
pu obáwiá, ktory tobie wprzod. przesťá - - 
wfzy nieiąkie na podsłuchy napábániá u~ 
czynić ftárá fię: á tak zaczyna twoie figle 
niekiedy przez fmutek, przez učiík (erce 

y ftracenie odwagi, przez iakie porufzenia 

y gwałtowność, przez ktorą mogłaby fię.s 

dufzą odwrocić od baczeniá y áfekťu ku 

BOGU. Co gdy fię ftanie, natychmiáft przys 

bywa, truciznę przyzłoconą podaiąc, żeby 

nie tak odrazęczyniła, y obrzydliwość, ko- 
fztuiącemu, y zažywálgcemu. Skoro tedy 
poftrzeżefz iż fię z tobą co podobnego dźiać 
pocznie (iuż bowiem dofłatecznym doświad 
czeniem, ćwiczeniem» y nauką iefteś prze» 
čiw temu opatrzona) nátychmiáft przy-— 
brawizy fkrzydeł gołębicy, ulącuy, y oddal 
fię 
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fię učiekálac, do wiadomey w Náywyžízym 
Panu fortecy, przyzwawizy ku pomocy two 
iey, y tám przełożywlzy zasługi Przenay- 
święt(zego SYNA mego. Pomoże y to u- 
dawać fię także do moiey opieki, láko ná 
fono Máčierzvnkie y ná radę do Mittrzy- 
ni, śni zaniedbywać przy tym obrony $$, 
Anjałow, y ludži błogosławionych, ktorzy 
iuż Bofkiey światłości w niebie zażywaią. 
A potym też zmysły twoie , bez odwłoki 
zamkniy, y obwáruy, ftań fię im obumarą, 
iakobyś iuż przy domie w tym życiu nie 
była, aleś fię do innego wybrała, gdźie iuż 
moc chytrego węża nie dolięże,Ani zdżiercą ty 
ráňíki, nic nie władnie. Tym czálem, zá- 
báwiáy lie wznowieniem áktow tych cnot, 
ktore fy przećiwne owym wadom , y Wy- 
ftępkom ná čie przez pokufy náčierátacym 
4 náybárdžiey wiary, nádžiei, y miłośći, te 
albowiem precz, borázň ruguią, y opiefza- 
{ość , przez co wola, na oddanie odporu 
zwatloná, 

347. A náoltátek, dofyć či bedžie 
wfzytkie té prawdy, y wagę rácyi, mieć zá- 
chowane w BOGU, ktorymibyś przećiwnę 
zarzuty chytrey piekielney beftyi zbiťá.s p 
tám fzukay, tam fię dowiaduy, 4 nieprzy- 
iaznemu Lucyperowi, nic á nic cale nie od- 
powiaday, aby ćię omomięniem fwoim nie 
zamotał. Jakoż rzecz nieprzyftovná w 
práwdžie y miźłabyś ią fobie mieć zá wiel 
ce niebefpieczną gdybyś fię chćiała umá- 
wiać y wdawać w racye, albo przynamniey 
pozwolić uchá, głownemu y. (przyšigsŤemu 
twemu, y twego kochanka nieprzyiaćielowi. 
Tak ráczey nád nim gorę maiąca, y nie— 
zwyčiežoná w tey wfpaniałośći á roźlicznych 
cnot ftrážy ná záwlze obwárowáná, A po- 
tým cnotámi zbogáconá, y ozdobioną fkar- 
bem» cofnij fię nazád y umykáy ofłrożnie , 
każdy bowiem kto tylko poczčiwy , Z Sy— 
now Bofkich; ná tym placu» w tym fię olo- 
bliwie popifze chwálebnie, ieżeli fię ucho= 
dząc oddali, gdyż to wielce obchodźi tego 
piekielnego, 4 hárdego fzermierza, gdy o u= 
faigcego w fwoim upornym przewročie , y 
wyniosłey fantazyi, nikt niedba , y widźi lię 
minionym y wzgardzonym, ktory chciał » 

rádby byť, aby go słuchano, A ztąda 
potym naftępnie, niepofkromiony iego upor 
y chciwość, przez ktorą do każdey lie rze- 
czy wrážič, y wśzrubować uhłuie gdy bo 
wiem iako wierutny kľamca, mocą prawdy, 
wie že mało co, albo prawie nic wikorać 
nie może (gdyż nigdy prawdy nie powie) 
przeto fzuka przyftępu z wielkim uprzy- 
krzeniem, 4 zdrady Iwoie, pod pozorem.s 
jakiego dobrá, y prawdy pokrywa. Y po- 
ki ten fprawca nieprawośći niepoľtrzeže, 
ze oczywiśćie nim gardzą y lekce ważą, po 
ty trzymá , że go w zafadzkach ukrytego 
nie znaią, y pod prawdy pokrywką, utajo= 


nego nie dochodzą ! nakfztałe muchy uprzy= 


"krzoney wieízáigc fię na cym mieyfcu, 


częśći Ciał4 , ktorą przeczuwa nadbolałą, y 
do zepľučia blifkiego Ipofobng, J 

358, Niemniey także potrzeba abyś 
oftrożną była y przezorną, gdy kiedy na.» 
čie inne kreatury nieprzyjaciel podwiedźie 
y naprawi, co dwoiakim fpofobem može. a 
iprawić , podbudzaiąc ie nieiąko ku tobie, 
albo przeciwko tobie, zbytecznym kochą4- = 
niem, albo tež nienawiścią. lák tedy w 
tych» z ktorymi mafz zadiomość y zacho= 
wanie, zbyteczne takie poftrzeżefz áfekty.s 
takiey zážyi karności y rady iakgś o ucho» 
dzeniu przed fzatanem wżięła, z tg iednak 
rożnicą, że tamtego właśnie ná zawize 4- 
byś fię wzdrygała, tych zaś żebyś iako kreá- 
tury y za dźifo rąk Bofkich, lubo ułomnych 
poczytała, bynamniey im tego nie uynfu- 
iąc, coś im w Panu, y dlá iego miłośći po« 
winna. Ale zás co należy do oddalenia fię 
od nich twego, y poftanowioney fpokoyno= 
śći, wfzytkich tych , iako nieprzyráčioť (ie 
wyftrzegiy , gdyż w tym» czego BOG od 
ciebie żąda, y owlzem, co žyčiá twego y 
ftanu kondycya wyćiąga , ktożkolwiek tá. 
ki ieft ktory či przefzkadza, y innych ktoe 
rzyby či przelzkádzáli, y od BOGA odwies 
dli, y coś powinna prowadźić do końca, nice 
dopuścili, przywodžic dołyć na tym, że tò 
jelt lzatan y dyabof, ležli zás drugą dro» 
8a y (pofobem na ciebie powiłaną , nien4= 
wiśćią prześladu:gc, dáyže ty im tę odpo» 
wiedź w miłośći y čichosč1? wetuiąc zá tog 
Moil fię za prześlądniacych y fzkdłutacych Match, 
$: 144+, Atoz Ízczerego y całego fercą 
twego. A iežli (ię kiedy trafi, y czas pom 
zwoli fágodnemi y przyiemnemi słowy, cu 
dzy. gniew przełamać y ukoic, albo ná po- 
kazanie y ztwierdzenie prawdy, zdradliwe 
jakie y opáczne bayki rozwikłać nie czyń% 
że tego abyś fig miafa (áme fiebie wymá. 
wiać, ale, żeby twoi lię bráciá ufmierzyli 
y zá przywroconym wnetrznym,-iáko y fa 
wierzchownym.pokoiem z ukontentowaniem 
przyftali na sťulznosc, y zewfzytkim fię u 
koili» A tak y fiebie oraz y twoich przeci- 
wnikow dwoiakim zwyćięftwem przelamieíz, 
DIA uwagi zaś tego, potrzeba z gruntu wy- 
korzenic głowne nieprawość:> y te tak cále 

wynifzczyc , aby wygasło wlzelákie CZE 
dzy y chęci poruszenie, zwłaszcza ná 
ktorym Wznawiác fię zwykły te gło- 
wne nieprawośći , ktore niezbedny 
pokuśnik między namiętno- 
ściami, niepokamowanymi, 
także umysłu (kľon- 
nošciámi, y filney po- 
„žadliwosci żądzą 
mi fzczepic ufi- 
fuie, 
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Lucyper z šiedmia fwoicb putkom 
Przendyświęt(ja Matkę y Pannę 
znowu przešláduje, dłe zwyciężo- 
nym zofłdie , ua głowę poróżony, y 
Ziretomány, | 


35 9» GY fię był mogł čiemnosči 
przodek wiłrzymać w fobie, y 
w złośći (woiey, pewnieby przez ták zná- 
czne zwyčieftwa, ktore nád nim Naychwa- 
lebniey(zá Nieba Krolowá odniosła , iużby 
czńs było kiedyżkolwiek poprzeftać ták 
zwaloney y zwątłoney, y dofyć ponižoney 
niezmierney iego hardośći. lednak iako 
to ieft uftawiczny przečivko BOGU bun- 
towniłe, 4 w záládľey fwey złośći nigdy nie- 
pafycony, tak tedy w fifach fwoich cale_» 
przełamany , ale iefzcze nie w uporczywey 
woli, Ná nowe tedy zaięfa ię wybuchá- 
jacá ognie» nieugafzonź jego nigdy Wéčie.s 
kłość , gdy fię oglądał zwoiowanege , á ie— 
fzcze od młodźiuchney delikátney: białogło= 
wy, á czego mu návbardžiey było żało— 
ino, gdy on fám y iego niezbedni oprawcy, 
naymocnieyfzych ktorychkołwiek mężow, 
y białychgłow wfpaniałych dofyć heroin , 
zwálezyh zawfze odwagę. Już tež na ten 
czas poznał nieprzyrázny ofzczerca piekieł 
ny, że Przenaydoftoynicyfzą Panna y Páni 
mafza świętym była płodem napełniona, á 
to z BOSKIEGO ták rozrządzaiącego po- 
żwolenia, y o prawdziwym przyrodzonym 
dżiecięciu wžiať wiadomość, oftarka zaś co 
fię w nim zawierało fterony Bôftwá, zdało 
fię ráczey dálízych taiemnic przed nieprzy- 
jačioľmi wfzelákiey świątobliwośćt utaić , á 
ztąd przez fwoie zdanie przyobiecávego. 
Meilyáfzá rie poznali, rozumiciac że iako 
inni ludžie, podobnym bedžie. A zá-- 
tym przez to olzukánie, wizelakiey bojąźni: 
obawiánia fię pozbył, tak, iż Przenay-- 
świętfzą PANNĘ iuż nierozumiełi bydź MA- 
TKA BOSKA, od ktoreyby, y Przebfogo- 
sławionego iey SYNA głowa ich miała bydź 
ztretowana, © czym wiedžieli y zawczafu 
lękaiąc fię tego» Ciężko utyfkowali, Ale» 
z tym wfzytkim zapewne w (woim zdaniu 
fobie ufożyli, że z tak odważney y mężney 
a niepokonaney białogłowy, maż iaki wiel- 
ce znáczney świątobliwośći mia (ie urodžič, 
Ná tey tedy zaládżiwfzy fię umysťu (wego 
im prežie, fzkaradny ten fmok pomieniony, 
przeciwko owocowi żywota Nayczyftfzey 
Dziewicę y Pani Nafzey zapalczywość po- 
wżiął owę, oktorey w Obiawieniu. (woim_» 
JAN S. roźd. rz. powiádá, y iam gdźiein-- 
džiey wfpomniálá :ę Ej fkoroby porodžil á midt 
SYNA iep pozrzecą 


3601 Z tym wfzytkim iednak gwał= 
towna niejaka fifá tájemnie padła ná nie-- 
fzczęśliwego Lucyperá, ktora mu ciężko da 
garała y dokuczałą, ile razy we wnętrzno= 
ściach Nayświęfzey MATKI zawarte džie- 
čie upatrował, a chočiáž czego innego po~- 
niekgd nie doznaf, y nie czuł ,.tylko że w 
obecności iego osłabiałym fię bez władzy» 
bez fify uznawał, iednakże iuż dofyć ná.s 
tym famym było, iż cale piekielną złośćią 
rozigtrzony, cokolwiekby (polobow bydž mo 
gło, tych wfzytkich aby fzukał, y zażył, ftá- 
rał fie ná tak podeyrzanego fobie y niedo» 
brze wrużącego tego płodu, oraz y z Má» 
tky, ( ktorą w niedawney potyczcze chwa- 
lebnie zwyćiężcą, poniewoli pamiętał, ) z 
gruntu wygubieniea Już tedy powtornie.s 
maiąc walczyć, przez rožliczne y džiwne.s 
fpofoby Przenaydoftynieyfzey Pannie wi- 
dźieć fię dawał, przybrawfzy ná (ie poftaci 
wielce ftrafzliwych» iako to zajnfzonego y 
zdżiczałego byka, okrutnego fmoka, y cor 
kolwiek tylkó bydź može frogośći y okro-- 
pnośći, do ktorey w takich figurach fię po» 
kazuiący zbliżyć fig bynáymniey nie mogł; 
wieloráko (ie kafał, y śmiał wiele, lecz nam 
daremnie wfzytko! muliáť fię bowiem z4- 
ftanowić, á iefzcze niewiedząc zkąd to po- 
chodźiło, y iakim fpolobem był witrzymy- 
wany. Krečiť fię nie ináczey iako zajufzo» 
ná beftya, na łańcuchu uwiązana t ták ftrá. 
fznie rycząc głos wydawał, iż cały swiátby, 
zatrwożył , y wieluby ludźi ftráchem.a 
(wego krzyku przerażonych zagubił, gdyby 
BOG głolu do iłylzenia nie zabronił. Z 
pafzczeki fwoiey płomieniftymi wielce žio- 
nať ogniami, y dymem šiárczyfty m> tákže 
zarażliwymi pieni fię fzumowinámi, 4 ná 
to wfzytko patrzáľá y słyfzała Naychwale- 
bnieyfza Páni Nafza, y ták we wízytkim.» 
tym ták dalece nieporufzona y niezmienio- 
násže fię muchy brzęczącey mniey ftrá „s = 
chać nie mogła. Przyfzło nawet ná wzbu> 
rzenie wiátrow , ftrzelienie żiemi, domu.» 
znowu iakoby z gruntu wywrocenie, y wizy 
tkiego fkołatanie, iednakże ani w tym Prze» 
možná PANNA od fpokoynośći umysłu mw 
fwego, albo ućifzenia , ktore bydź, y zdáť 
fię powierzchownie może, nic odftąpiła, wę 
wfzytkim niezwyčigžoná, á wizędźie goru= 
ca, 

361. Tu tedy znowu zwyćiężonym 
Gię także znaiąc uchodzący Lucyper, beze- 
cng pźłzczekę fwoię, otworzywfzy (mrodli- 
wy ięzyk na kłamliwe zarzuty wyfworowśł, 
y iškoby groblą przerwáwfzy, złość wíÍzytke 
wybuchnął, 4 w obecności Niebiefkiey PA: 
NI, wfzytkie, ktore iuž przedtym w piekle 
uknowáne, y zá pomocą OpráWcow fwoich 
zgotowane miaf kácerftwá y herczye opo- 
wiadaigcy. Albowiem jako wizytkie te z 
nieba wyrzucone fowy, w poźney juž á wię: 

| kuiftey 


LWiifiycznego Miafó Bożego: né 


Kkuiftey hócy pôžnáfy, že Słowo Bofkie. > 
miało kiedyś przyjąć ciało ludzkie, y ftać 
fię ludu niektorego ukochanego głową, ob- 
fitością {afk fwoich, y niebiefkiey nauki pos 
filkiem, piefzczonie wychowanego, znioż- 
fzy fig zaraz z (ob4, na uknowánie przewro- 
tow, zdrad, błędow, przećiwnośći, y here- 
yi, przećiwko tym prawdom, ktore ku po- 
znaniu, kochaniu, y fzánowániu Naywyż-— 
fzego BOGA, oni także bydź wyrozumie- 
tis przečiwne y przewrotne (woie dowcipy 
ná to łożyli. Ná tym bowiem naycieka— 
wfzy każdy z (zátánow przez wiele lat, y 
wiekow nawet, ktore fię od początku (wiá- 
tá aż do przyśćia Chryftufowego ciągnęły, 
pracę fwoię zakładał. Sam zas záltárzáfey: 
złości wąż Lucyper, te przewrotne zuchwá 
ości wynalazki, w fercu fwoim zebrane» ,, 
nieuftannie zachowywał. Więc wizytko 
to á wfzytko, przećiwko Matce prawdy y 
wízelkiey fzczerey niewinności» wyžiongf, 
ktorą chcąc według iwey lekkomyślnośći y 
niewftydu zwykłego zarážiť, błędy te, kto- 
re przećiwko BOGU, y Bofkiey iego pra= 
wdžie mogł wynaleść, przed nią wybluźniła 

362, Woftátku, nienaležy tu z ofo- 
bná káždey rzeczy opowiadać, iakom opoe 
wiedźiała w przefzłym rozdžiále o pokus 
wznieconych natarczywośći, to bowiem nie 
tylko w słabych byłoby do niebefpieczeń= 
ftwá okázyg, ale też nawet y zdolnieylzym 
niektorym obawiać fię trzebá ták zárážli- 
wey pary, y pieniących fię plwočin Lucy“ 
perowych» ktore tu wfzytką fiłą prawie do. 
oftatka wyżionąf, A według tego, co mi 
ieft wiadomo, mocno trzymam, že nie by- 
šo áni iednego błędu, kacerftwá, y bałwo- 
chwalftwa, ze wfzytkich, ktore dotąd swiát 
oglądał, ktoregoby Naymożnieyfzey Pánt 
v Krolowy Niebiefkiey ten wykretny (mok 
nie przywiodł, atoli tak, że słufznie już jako 
tryumfuiącey, y zwyčieítwo maiącey wy = 
fpiewnie z powinfzowaniem Koščioť S. mo- 
wiąc; że wfeldkie kńcerstwa, y berrzye jima 
żedynie po całym šmiečie pokonała, Fak waa 
śnie odważną była y zwyciężńijącą, nafzá.s 
Sunamitká, w ktorey, nic nie obźczyfz, tyl- 
ko fyki tvorenne, Cant, 7, v.t. y cnot rožli- 
eznych , ktore nadobnym porządkiem ro-- 
złożone, iakoby zbroyne pułki, piekielney 
zgrai y dyabelikim tłumom o zgubie y klé- 
fce iak pretko grożą, ták i4 predzey zádäis, 
Albowiem wizytkim y każdym fałizom przy 
wiedźionym, błędom, y bałamućtwom pto- 
žnym, ftárecznie fię fprzećiwiła, ták fię ni- 
mi brzydžiťá y wyrzekął4, przez nienáchy- 
fone wiary wyznanie, miáwízy ná odbitkę 
przeciwne prawdy, w ktorych Wfzechmo= 
cnego Pána wyfoce wielbifá, iako ze wizech 
miar prawdziwego, ipráwiedliwego,y miło- 
siwego, złożywfzy ná to pienia chwały, 


w ktorych. Májettátu Náywyžlzepa. SV j 
ś i 


nałośći, y możność, potegę y moc także.s 
prawdžiWa, fzczerą, świętą, y bez wfzelkiey 
przylady naukę wyfpiewywała. Náoftá.:- 
tek gorącym fercem Niebiefkiego Pana pro. 
fifa, aby raczył wiele fobie pozwaláigcey 
zuchwałośći fzátáňfkiey powśćiągnąć, y kring 
brność ich poniżyc, A w tey mierze fzálo:- 
ne ich zamysły pofkromić , aby fię im nie 
godžifo dalfzey przez iadowitą y záražliwa 
ich naukę fzkody y ftráty w dalzócii czynić 
ma świecie, y aby (ig tak dalece nie zmaus 
cniafa, y gory nie brała, ktorákolwiek juž 
po świecie rozfiana, Albo ktorą fię ná pôtym 
ma dopiero rozfiewać między ludżmi po-- 
dobna láká zárázá y tručižnás 
363. Jakoż tu já wyrozumiáľam, že 
dla tegoż famego Naychwalebnieyfzey Pán- 
ny y Páni nálzey zwyčieftwá, y dla jey us 
czynioney prosby, zuchwałego fzátáná, po- 
wśćiągnął» zeby kgkoľu bľedow nie tale wie- 
le po świecie rozíiewaŤ, tako on fobie zása 
kładał y życzył; 4 ludzkie grzechy wyma- 
gały y zasługowały. A luboć wprawdžies 
aż do dniá tego, przez złość ludzką oraz 
y fzątańfką» dofyć wiele fekt kacerftw, y 
herezy! fię ziawiło, iednakże więceyby fię.s 
iefzcze ich daleko namnożyło, gdyby Prze- 
zacna Panna przez 'tak chwalebne zwycięe= 
ftwa y przez gorącą modlitwę ztretowátie- 
mu łbu, wfzelakich kłamftw y fałlzow 
przodkowi, pafżczeki byfa nie zawarła, A 
znowu iż nas, gdy z gorzkim żalem ubo= 
lewamy nad Kościofem S. od ták przewro- 
tnych pia ań nápáltowánym uciefzyć 
može, left to, com z obiawienia Pańfkiego 
wyrozumiała, że w tym fimym zwycięftwie 
Nieporownaney w mocy Panny, y W inea 
nych także, ktore po Wniebowiłąpienia<a 
Przenayświęt(zego SYNA fwego otrzymane 
w trzeciey częśći opowiem, od Naywyžíze- 
go Majeftatu Bofkiego nadano y pozwolo- 
no jeft, 4 to w nagrodę chwalebney tey po- 
tyczki, że znilzczeią, y iakoby przy wfeho- 
dzącym słońcu nocne tiemnośći znikng, y 
w rofypkę poydą wizytkie kácerftwá, he= 
seżye, y fekty> ktore przečiwko Kościoło= 
wi S. ná świecie powfłaią. Aczkolwiek o 
náznáczonym czálie kiedy fię to ma fłać , 
tym czafem mi nie ieft dana wiadomość, z 
tym wszytkim iednak, iako bez wątpienia 
to przyobiecánie Pańlkie było pod'taiehną 
kondycyą, tak zapewne iet mi wiadomo, 
iż gdyby Monarchowie Katoliccy, y iche» 
poddani, od Krolowy Niebiefkiey tego żądali, 
y oney iako Obrbnićielki fwoiey y Opiekun- 
ki wzvwáli, iwymi nakładami y fifami fięza 


przyłożyli; móc y władzą, na podwyżlze= 


nie wiary y Bofkiego wielowładnego- Imie= 
nia, także też y Przeczyftey MATKI iego 
fożyli (tá bowiem podobno jef kondycya, 
pod ktorą ftało fię to przyobiecanie) były- 


byto.przyzwoite takie y zgodne inftrumentá,: “ 


przez 


130 sa Część 
przez ktore -niewierni pogromieni; mogliby 
bydź wyrzuceni, fekty, herezye , y błędy, 
- przez ktore świat tak bardzo zeplowány, y 
owfzem zagubiony ieft, z krajow nafzych 
mogłyby bydž wypędzone , á oni znáka- 
mitemi będąc, fwemu Imieniu chwalebne 
ná wieki,. odnieśliby zwyćięftwa. 
364. Jakoż niżeli ie CHRYSTUS 
Pan 4 Zbawiciel nafz narodźił. zdało fięs 
nienawifnemu złośnikowi [zátánowi, ( lakom 
w przefzłym rozdżiale namienifa ) że mogł 
przez grzechy ludzkie na przyśćie Meflyá— 
fza wítret uczynić, aby tedy cale go od.s 
zyśćia odwroćił, ufiłował wieloráko tá.» 
kich przefzkod namnożyć, y przez rożne 
błędy, iako y przez zbrodnie między lu- 
dźiwprowadzone, nieprzebytą drogę cale 
uczynić: ktorą iednak radę, y zamysł zľo- 
śliwey dumy PAN Naywyżlzy zá przyczy- 
ną. y wniefieniem fię Nayświętfzy MATKI 
fwoiey MARYI pomięfzał, y (każił, tak wie- 
le y tak wielkich wygranych bitew ftawi- 
wizy, ktorych zawfze niezwyčiežona doka- 
zała. Teraz zaś kiedy BOG y Człowiek.s 
nie tylko fig nam narodził, ale też iefzcze 
nam śmierć podiął, ufifuie znowu tenże 
deb „fzkaradney nienawiści, kofzt y požy-« 
tek do kupienia nafzego wniwecz obročič > 
a gwoli temu knówać y rozfiewać błędy; 
ktoremi iuż zaraz od Apoftofow, áž do dźiś- 
dnią. KosčioŤ S, trapi, Aleć y też fimo 
zwycięftwo przeciwko pośledniey także zľo- 
śći, piekielney, CHRYSTUS Pan á Zbawi= 
čiel nálz zárownie zdał ná ręce Przenáy— 
świętlzey PANNY, gdyż tá fama zasłużyć 
to iobie mogła , y zńsłużyłą, A zatym, 
przez nie też balwochwalitwo wytrácone.s 
ieft od Ewángelij, przez nie inne fekty, iå- 
ko Aryufza, Neftoryuízá, Pelagiufzá, y in- 
nych fg- wynifzczone, przez nie wzniecona 
była czufość y ftáránie Krolow , Xiążąt» , 
Możnych Panow, Qycow Świętych y Dos 
ktorow Kosčioľá BOZE GO. lákimžeby 
fpofobem kto miał. wątpić. iż gdyby także 
y teraz takąż gorącośćią ducha Przedniey- 
fi Panowie» iak Duchowni tak Swieccy, z 
takim iákoby należało przemysłem y z4— 
chodem, co do kogo przyzwoito, za dolyé 
Urzędowi fwemu uczynili (A że tak rzekę) 
w tey mierze Niebiefkiey Pani dopomogli, 
nie pochybnie także y ona, do takiey przy- 
łożyłaby fię fpráwy> y podafaby fwoię rę- 
kę, wfpof woiennikow fwoich, w tym, y w 
tamtym żywocie zć wfzćch miarby chwa- 
lebnymi» y nader fzczęśkwymi poczyni- 
Tá, y zgołaby już cale wlzytkie ná świecie 
herezye, y kácerítwá wygubiła : Gwoli te- 
mu pewnie (zczodrobliwość BOSKA, tak 
wielą doftatkow y bogaćtw, Kośćioł fwoy 
opatrzył, á Kroleftwá y Pańftwa Katolickie 
żapomogł, ktorym poniekąd, krom y tego, 
mogłaby bárdžiey bydź przyzwoita chudobá? 


Druga: 

gdyż iuż teraz wszytkićgo przez cudá da< 
dokazować nie należy, ale tež trzeba po-= 
zwolić nieco y fpofobom przyrodzonym , 
do czegoby fię mogły zdać dofłatki y bo- 
gáčtwá. W oftátku chcę bydž daleką od.s 
upátrowániá y rozważania iežli tey powin= 
nośći mniey, Albo nie ták iákoby należało, 
zadofyć (ię dżieie. Tego zaś że do mnie 
należy, zbronić fię nie mogę, abym prá.s- 
wie powiedźiała co mi do wyrozumieniá.s 
PAN Naywyżfzy obiáwiť: že niesłufznie 
trzymane bywálg honory, tytuły, y nay-— 
przednieyfze Kościelne godnośći y Urzędy, 
ieżeli čis ktorzy ie ná fobie no(zą, wálgcego 
fię Kośćioła wipierać nie będą, y bronić, 
y fwymi zbiorami, doftárkámi zmierząć nie 
zechcą , aby krew Przenávdrožízá CHRY— 
STUSA Páná nafzego, daremna nie była 
y nie ginęfa: Tym (ie bowiem fzczegul-- 
nym prawie dowodem Chrzesčiáňícy Páno- 
wie od niewiernych rożnić mála. 

365. Ale zebym (ie iuż do przedfie« 
wžietey biegu hiftoryi wročifá , trzeba tu.» 
powiedžieť, jako PAN Naywyżlzy mocg.s 
nielkonczoney fwoiey wiadomości , o złom 
ści piekielnego fmoká bardzo wfzytko prze- 
niknął, zapalczywość iego przeciwko Ko-= 
ściołowi npatruigc, iako przez błędy fiwoie, 
y fałfzywe mátáčtwá, ktore zawfze má 
pogotowiu rozliáwízy ie po rożlicznych_» 
Świata ftronach , miał wielką liczbę wierm 
nych zamielzáč , iáko zárážliwym ogonem 
fwoim., trzeci cześć gwidzd Niebiejkich p 
Apoc: la, v. 4. to ieft fprawiedliwych w 
Kościele, dla Nieba woinigcych, miał do u- 
padku pociągnąć; ták, że BOSKA fprawiea 
dliwość, przez to nieláko wielce miała bydž 
wzruízoná , pożytek zaś odkupienia ludz-- 
kiego opľákána miałby w wielu fzkodę pos 
nofić. To tedy przeyrzawizy, poftanowił 
Majefta. BOSKI, według niefkonczoney 
dobroci fwoiey, ná przyízle upadki zgoto= 
wąć ratunek, y zgubie, ktorą nieprzyiačiel 
nienawilny gotował światu, zabieżeć, A 
do wykonania tego z więkfzą y przedži-— 
wnieyfzą słufznością, także lmienia fwego 
chwałą, poftanowił z woli fwoiey, aby 
Przenąyświętfza Dziewica , Krolowá Nie-— 
biefka , nieprzyiacielowi rogow przytárá , 
gdyż tá fzczegulnie fama godna była tych 
przywileiow, y takich darow, y ZAWIE 
ktoremiby przečiw piekłu trzeba fię było 
uzbroić. Y prawdžiwieč ta fama fzczegul- 
nie wielkiey zacnośći Heroina, w takim by- 
Tá fzaącunku ; powadze, y cenie, že ná fo« 
bie tak trudney wyprawy. powinność y u- 
rząd piaftować mogła, á nádewízytko , że 
ferce lamo Naywyżlzego Pana fwoią świą- 
tobliwośćcią, niewinnośćią, czy ftością, zasłu- 
gami, yprosbámi ująć, y zawoiowác potráfifá! 
Zatym, gdy więkfza chwała BOSKIEY 
mocy ztad. pochodźiła, ieżliby każdego 

czálu 


czalu wiádomo, 
hardy piekielnik, 
Jaftra pokonani 
protty przez tę 
biafogłowę, iake 
iż też on ludzki 
głowę zagubił, | 
nie tey rády ni 
lama Matka BC 
Kosciol, y świą 
przyznać, Af 
przyczyn, ktor 
becne uyrzemy, 
cy (woiey w ręc 
{zey y niezwyć 
pálzey, zá doby 
go fmoka wcál 
będąc ná zawfz 
ney mocy, y w 
go tu na wolui 
przeciwnośćiach 
przylzłych cząf 
gotowa go broni 
366, Go 
piekielny pokuś 
ce fyoiey tym 
dźiśło dáley pof 
zgraią towarzyfa 
kiclne, widoczn 
loynieyfzá Nieb 
nich nie (poyrzá 
Wyrabiśli, nie u 
Wdžie ich słyfzi 
Y ZWyczaynym 
le procz tego 
woli, niemożna 
tamowác, V Zdr 
vlilnie áriti, 4 
wiadáli, Wyobrá 
mysle pofidés TE 
trznego duzy r 
ię do nich odez 
kość po kilkárá 
POWŚCiągnąć i 
zanię to było fk 
pilzcze do žiem 
iey mieyfke v 1 
mogła 


zez cudź dęg 
z trzebá Poss 
tytodzonym ; 
oftacki y bo- 
ż daleką od 
li tey powins 
oby należało, 
že do mnie 
, abym prás- 
lyrozumieniA e 
żę nieslufznie 
tuly, y niy. 
ŚCI y Urzędy, 
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dą, y bronić j 
U zmierząć nie 
ożlzą CHRY- 
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em fzczegul= 
ściańfcy Páno- 
j419o 
z do przedfięe 
á, trzeba tus 
yżlzy mocą.s 
ości , o zło 
fzytko prze- 
ečiwko Ko-= 
błędy (wole, 
| zawfze má 
rozlicznych» 
| liczbę wier» 
wym ogonem 
Niebiejkich „9 
wiedliwych w 
h, miał do u- 
SKA fprawie= 
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jenia ludz-- 
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x poftanowi 
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padki zgoto” 
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zabieżeć, 
rzedźie= 

[mienia [wego 

fwoiey» 89 


rolowa Nie-= 
rzytárlá, 


SMiflycznego 
ezálu wiadome; y oczywiíto było, že 
hardy piekielnik, yz fwoią niecnotliwą bá- 
laftra pokonani fy przez iednę fzczerą y 
proftą przez fię famę kreáture, á tę iefzcze 
białogłowę, iakoby wet zá wet oddáiac, 
iż tež on ludzki narod przez inną biało- 
glowę zagubił, (pofobnieyfza na wykoná- 
nie tey rady nie mogła fię znaleść, iako 
lama Matka BOSKA, ktoreyby to potym 
Koščioľ, y świat cały wfzytko powinien» 
przyznać, A przeto, dla tych y innych.» 
przyczyn, ktore fwego czatu w BOGU o- 
becne uyrzemy, Májeftat BOSKI oręże mo- 
cy (woiey w ręce oddał Návchwalebniey-- 
izey y niezwyčiežoney Bohatyckie á Páni 
nalzey, zá dobyćiem ktorego, zájufzone— 
go fmoká wcáleby mogła zámordowác , 
będąc na závíze przy tey fobie zoftáwio- 
ney mocy, y władzy, iż z Nieba wyfokie- 
go tu na woiuiący Kośćioł pogladálaca, w 
przečiwnoščiách y mawałnośćiach ktore- s 
przyfzłych czalow miałyby nań powftáwác, 
gotowa go bronić, y ztwierdzać, 

366, Gdy tedy krnąbrnego karku 
piekielny pokuśnik, w fromotney potycz= 
ce.fwoiey tym fpofobem, iako fię powie_» 
dżiało daley poftępował, á iako fam, ták y 
zgráiá towarzyfzow iego, y całe fzyki pie: 
kicine, widocznie (ic pokazywały, Naydo= 
ftoynieyfza Nieba Krolowá bynaymniey ná 
nich nie fpoyrzała, áni coby felámi fwymi 
Wyrabiali, nie uwaz4łĄ y niedbała: w pra- 
wdžie ich słyfz4ła, to bowiem náturálnie s 
y ZWyczávnym ipofobem bydž muliáľo, á- 
le procz tego nic wiecey/ A że według 
woli, niemożna zabronić słuchania, dni zá- 
tamować, y zamknąc, iáko oká, przeto fię 
nfilnie ftáráfá, áby tych rzeczy, ktore po- 
wiadali , wyobrażenie , do lity y mocy, 44 
umyśle pofidis te wyrajść mitgacej, y do wng 
trznego dufzy mieízkániá nie dofzłyt Ani 
fię do nich odezwała, tylko kiedy im umit 
knąć po kilkarázy,y od dalfzych blużnierftw 
powściggnąć fię kazała, Takiey zaś roíká: 
zánie to było fkutecznosći, že nicčiwiár(kie 
pálzcze do źiemie przyćifnąc mufieli, y dać 
icy mieyfce y plác wolny, aby tym czáfem 
mogła byłą słodkobrzmiącym głofem chwź: 
dezy wysławienie PANU Niebiefkiemu wy- 
ipiewywać, Co gdy fię dźiało, kiedy Prze- 
nayświętfzża MATKA do PANA Návwyž« 
fzego mowę (woig obrácáTá, y BOSKIE ie- 
go prawdy wyznawała, natychmiafł zaraz 
oni tak wielką mocą byli przyćiśnieni, y 
ták čielzka bołeśćią udręczeni, že jako wśćie- 
kli, jeden ná drugiego fię porywał, podo- 
bni. záiufzonym wilkom y pfom wściekłym: 
gdyż každa ktorakolwiek (prawa Naydo- 
ftoynieyízey PANNY, byďá im ogniftg fłrzą- 
Tą, y wsirecz obrácdiaca, każde ktorekolwiek 
słowo, było grotem pioruna rażącego, kto- 
ry im bźrdźiey do żywego doymował, ni- 
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żeli (am ogień piekielny. Ani fię to na. 
pozor tylko, albo dla wyrażenia rzeczy, ni- 
by naprzykład mowi; gdyż tá (zkárádna » 
poczwárá z całą fwoią gáwiedžig do učie.s 
czki fię zabierała, y wolałaby z daleka sie 
zatrzymać, niżeli obecnie przyść ná tę fro— 
motę y udręczenie: Ale przez tajemną moc 
PANA Naywyżfzego, ktorą byli przytrzy- 
mani» iuż fię wymknąć nie mogli, 4by ták 
Naywybornieyfzey MATKI y Oblubienicy 
Pańfkiecy więkizy ztąd tryumf náftapil, á 
przeciwnym fpofobem niezbedny Lucyper 
y zuchwała iego hárdosť tlo fzczętu pohańe 
biona y zrážona zofłąła, A ták naoftátek 
zá BOSKIM fporządzeniem, y pozwole. - 
niem ftało lie, że y famiż czátči lubo nie- 
przełamany kiedy indžiey fwoy kark; zchy- 
lili y poddali, profząc pokornie Naydoftoy- 
nieyfzey Monarchini y PANI náfzey> aby 
im pozwoliła odeyść, gotówymi bądąc gdžie 
tylko fię im káže obročič, byle ieno mogli 
fię od iey obecności zchronić. Ták tedy 
nie mogącym zcierpieć Światła ták wiel-— 
kiego nietoperzom, do piekielnych čiemnych 
taralow uftąpić naoftatek grožno przykaza- 
fá, gdżie przez czas nieiki, nic A nic (ie ni 
rufzając dylzeli, A Przenaychwalebnieyfza 
Panna zwyćiężcą bądąc, wfzytką w dźięk= 
czynieniu y oddawaniu chwały Bofkiey u< 
topiona, myślą y fercem Niebu fię wfzytkę 
poddała. i ADA 
367. Zatym, gdy iuż po dwá fázy 
zwyčiežony Lucyper> zá pozwoleniem Bo- 
firm nieco od upadku {wego powfłał, zá- 
raz ná nowe walczyć poftanowił, á iuż nie 
w ręcz fam przez (ie, ale z ultronia przez 
kogo innego bitwę chcąć ztoczyć , w fam- 
fiedżtwie nie daleko: domu Świętego JOZE- 
FA, zdobyć fię ftárať na zgodny do wál- 
czenia ryniztunek. Rôzliať tedy w tamtey 
okolicy, niefzczęlny kąkol nienawiści y nie. 
zgody, wznieťiwlzy nieiaką kwtftyg y u= 
pominanie fię co ieden drugiemu był powi- 
nien dochodząc każdy pożytku y dobra» 
fwego. Więc piekielny mátácz, y przekle- 
ty ofzuft, przybrał fig w pofłać nielakiey o- 
toby wfzytkim przyiemney y miłey, mo- 
wiąc, aby fię między fobą nie kłocili fámi, 
y niesnafek darmo nie uczynili, bo wlzy- 
tkich niezgod początkiem ieft ová M A~ 
RYA Jozefowá, Była to białogłowa, w kto 
rey poltáči nieprzyjaciel zwodžiť, dolyé 
znaczney między fobie rownými powagi, 
y dla tego też łatwiey mogł przez to, co 
chćiał wyperfwadować. A lubo Pan Wífze. 
chmocny, w rzeczach więkfzey wagi nie» = 
dopuśćił, by kiedy w nieifawę iaką wpra= 
wioną była Przenayświętfza Matką iego, nie 
winnośći wfzelákiey zwierciadło, tu jednak 
dopuśći, że wfzyfcy ktorzykolwiek od zło- 
śliwego fzatana byli ofzukani, mieli ig w nie- 
nawiśći y nieprzyiážni, atoli y to fámo, ku 


liz więk= 


i3 Część Druga 


większey iey chwale y kóronie. Umyslnie 
tedy do mięfzkania S. JOZEFA przylzk, y 
w obećnośći iego przywofawfzy Nayniecs 


winnieyfzą PANNĘ, słowami ná nie przy- 


krymi dofyć náltapili, že dla niey fpokoy- 
nie w domach fwych ofiedżieć fię nie mogli, 
že w  famliedzkim pomięfzkaniu y fpołney 
przyjaźni, przez nię dźieją fię kłotnie y zá- 
mięfzania, Załolna nieco z takiego nie 
śpodźiźnego przypadku była náyniewin.s- 
nieylza Panna , naybardżiey, że to obcho- 
dźifo nie pomału JOZEFA S, ktory procz 
sego, iuż poczýnáť zachodźić w rożne uwá» 
gi, żywot widząc Panieńfki wzniefiony, u= 
patruiąc tedy iego myśli y ferce, frafunkiem 
go y trofkiem przeiętego bardzo dobrze 
zważyła, Atoli jednak ná to mniey dba- 
iąc, umysliťá to wfzytko, co było trzeba po- 
nofić, y zwyciężyć nieprzeťamánym ftá- 
ekiem, pokorą, čierpliwosči4, y żywą wia= 
rą. wytrzymać, nic tedy nie rzekła na fwo- 
ię obronę y wymowkę, nic å nic nie wípo- 
mináfá o fwoiey niewinnosči, y poftępowa= 
niu fwoim bez nagany, śle z pokorą y uni= 
Zonośćią famfiżdow owych (woich zwiedžio- 
nych profiła aby iey przebaczyli, iežliby choć 
w naymnieyfzey iákiey rzeczy kogo urażiła, 
4lbo.do fzkody iakiey przywieść kiedy miá- 
Fa, á przeprafzaiącey aby odpuściki, y z nią 
ie poiednáli, słowy tedy nád fam miod słod- 
fzemi y wfzelaką napełnionemi mądrości 
śprawionych, ukoiła, wiadomo czyniąc, że 
do tey niezgody między nimi, žádney przy= 
czyny z nicy nie było. Te zaś ofoby fam- 
fiádow y famfiadek, taką ukontentowane 
edpowiedzią, do tego, y znamienitą poko- 
rą, przež ktorą tak fię im milo ftiwiła, u= 
ráczoňe y zbudowane do domow fwoich w 
pokoiu odefzły. Przeklęty zaś Lucyper nie- 
mogąc tákiey świątobliwośći y niebiefkicy 
znieść daley mądrości, prędzey fię. iefzcza 
wyniosť. 

369: Ale Swięty Pátryárchá JOZEF 
już na ten czs nieco fię záczynaťfráfowác,, 
będąc w rozmaitych myślach cóby miał 
czynić? iako fię w naftępuiących, roždzia« 
Fach fzerzey opowie liczb. 375, aż do. liczby 
394.. A to famo, czuwaiącemu. nieprzylá- 
čielowi, chočiáž o przednieyfzcy: tego fmu- 
tku okázyi nie wiedział, dało pochob., id= 
ko temu, ktory ná wízytkie ftrony y ka» 
zdego czálu upatrywał z wielką pilnością, 
jakoby mogł zafzkodźić, aby y tey okńzył 
nie zaniedbał: A przeto go w: więklze umy- 
słu pomięfzanie wpráwič lie gotował, Więc 
fobie- nieiako. ten frafunek JOZEFA, z tey. 
miary: pochodzący tłumaczył, iakoby dľa. 
čiefzkiego uboftwa y niedoftátku w ktorym 
zoftawał; ztefknił fobie nieiako z żoną, kto» 
ra także była ubogą, bez. pofagu, y docho» 
dow firotg? á przeto z obu ftron uderzyć 


zámyslaťcbytry áran newiedząc iednak gdzie- - 


by y zkąd wpržod zaczjł: gdyż dla niedo? 
ftatku potrzeb rozmaitych, podufzczeniem 
fwoim na Męża Swiętego nalegał, aby fo— 
bie przykrzył w tákiey chudobie, y fráfo- 
bliwym umysłem zmieržiť fobie zoftawać 
w fwoim uboftwie. Nie mniey także przy« 
taczaľ mu ná myśl że Oblubienicą ie- 
go zbyt wiele czálu ná ofobnośći trawi, 
modlitwie, przeto na ręczną robotę bardzo 
mało liç ztąd okroi, y przez to zňáczne fię 
džteie o domowym ftárániu zaniedbaniea 
Ale JOZEF S, iako był Mąż wipaniałego, 
gornego, á prawie Krolewfkiego ferca, 4 do 
tego wyfokiey dofkonafośći, bardzo łatwa 
tym pogárdžiť, wyfadźiwfzy precz 14dowi= 
tego wežá tak zaraźliwe pofzepty, iakoż cho- 
ciażby ná odrzucenie takich pokus y na= 
mow, czego innego nie ftawało, lam ten ie« 
den fráfunek, ktorym był dla ćiężarney O~ 
blubienicy fwoiey roztargniony na umyśle, 
wfzytkie inne kłopoty y ftáránia, pewnie— 
by przycumił, Gdy tedy zá dopufzcze-= 
niem Pańfkim począł był wchodžiť w tá< 
kowe troíkliwe myśli, zaraz przez przyczy” 
nę Nayświętfzey Oblubienicy fwoiey MA< 
RYI od napaści tey fzátáňíkiey, y pokufy 
iet uwolnionyś Ona bowiem co (ie w feru 
cu Naywiernieyfzego Oblubieńca Swego 
dżiáľo, pilnie upatrowała, a przeto Náy— 
swietízego SYNA fwego prolifa, aby raczył 
inne iuž przečiwnosči tym czáfem odwro< 
cić, á w tym fámym tylko fmutku, ktory 
ná niego przypadł z uwagi čiežárney fiebie 
zoftaiącego Oblubieńca (wego kochánega 
mieć ná baczéniu, 

369, Dlá tego zaś Naywyżfzy BOGA 
Májeltat pozwolił Niebiefkiey Krolowy, á- 
by z niezbedným ciemności piekielnych Xige 
žečiem Lucyperem bitwę ztoczyďá., y te-< 
muž iako y iego w zátráceniu towarzyfzom, 
do prześladowania y wlzytkich fił y fztuk 
zdradżicckich dobyčia, nie zabronił, áby o= 
pi wcale podeptáni , pogromieni, y zwy-= 
ciężeni, tym bardziey byli zawftydzeni, tá 
zaś Niebiefka Monarchini'4 Pami náťzá, od? 
niożfzy taką wygraną , iakiey żaden inny 
fzczery fám tylko człowiek odnieść nigdy 
nie mogł , tym chwalebniey: tryumfowałaj 
Náoftátek przytym , iefzcze fię do boiu zes 
brały wizytkie oraz pułki piekielney nie-— 
prawośći z Przywodzcą fwoim lLucyperem, 
y w oczach Przenayświętfzey PANNY po- 
częli tego wfzytkiego rázem. dokázywác, ná 
co przedtym z ofobná fię y udźielnie (for 
cowali, á iak wprzod po częśći y udźielnie: 
nacierali, teraz. wefpoł ze wfzytką: mocą .0-. 
gulnie złość fwoię wywarł, przydśiąc do. 
tego ielzcze cokolwiek im ná ten czas wya 
poczęte fify, albo doświadczenie, y prze-. 
wrotny: dowcip mogł náftreczyč. Ná opo. 
wiadanie: iednák tego, zabawiać fię iuż nie: 


rozumiem bydź rzeczy potrzebney., gdyż: 
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Bdźiafach poprzedzających dofyć fię o tym 


mowiło. Ale Naydoftoynieyfza Krolowa 
Niebiefka, ná to wfzytko ták była niepo 
rufzona, wfpaniała, wefoła, y godnością (wo 
ią iakieżkolwiek takie zaladzki przewyžízá- 
iąca, takoby nie ieden człowiek, ale wizy- 
tkie chory Anjelfkie, te zdrady y cherchele 
piekielne mężnie odrážili, ni w naymniey- 
fzey drobinie powierzchowna láka poftać , 
albo chmura, wypogodzonego tego náczy- 
ftość przedźiwną. Nieba» w Nayniewinniey- 
fzey Pannie MARYE nie przyćmiła, chočiáž 
przez poftrachy , zatrwożenia, przez grczby, 
y piefzczone fágodnosči, przez báfamuétwa, 
y prożne baśnie, przez kłamliwe mátáčtvá, 
y wymyślne fztuki, y cokolwiek podobne- 
go bydž może» wizytko to wyfilong na o- 
statek záwžietosčiy, y zapałczywą złością.» 
było przyprawne y záoftrzone od: fmoka_» 
piekielnego, ktory to całym upultem, wys 
żionał tu, jad fwoy przećiwko niezwyčie« 
Eoney y mężney Heroinie Nayświętfzey MA» 
LJ 

370, Zátym podczástey wfzytkiey u= 
tarczki, poki trwała» Przebłogosławiona 
Panna, do heroicznych áktow wfzytkich cnot 
obízerne fobie przečiwko natarczywości fzá- 
taňíkiey pole otworzyfá, ktore fprawurąc, wy 
rozumiała, iako PAN Naywyžízy iuž poftá» 
nowił, y náznáczýť, aby oná poniżyłfa y 
przełamała hardość zaiadłey beftyi piekiel-- 
ney, przybrąwizy mocy, y władzy Máčie- 
rzyhitwa Bofkiego, y używaiąc powagi ták 
swwyfoce celutgcey riád inne wfzytkie godno- 
śći, Przeto gorliwością zapalona, y nie- 
zwyčiežonym warunkiem zmocnioną prze» 
«iwko nielzczęfnym fzátánom, [urowe po- 
wała mowiąc. A ktofrák BOGA ktory mies 
fika ná wyfskośći Pfal. tiz, U. 54, A te słowa: 
częfto powtarzaiąc, dodała? Przodk 61€ 3-20 
onnośći, poczatku y wyndleż: 0 grzecha y śmierci, 
nieniem Pand Naymyżfcgo rozkázuie tobic, da 
Byś zámilkť: © zdraz precz iu zigd ufłapił , 
ze wfytktemi oprawcami wem: de čiamnych pie... 
krelnych iafkiń, do ktorych na wieki + fłoście [ká 
zam. Zkad uż dbyśćie nie mychodźde, pokís 
by mas pr zycbiecdny Meffydf. do ficzetu nie ztie. 
tomał, albo wiec do wyśćrad pozwoleatą nie dat. 
Bylá to mowiąc Naydofłoynieyfza. świata 
eńfego: Monarchini, wizytka w świetle y iå- 
dnošči. Aczkolwiek hardosćią, nadęty łeb 
fmoká piekielnego, ulifowáŤ krnąbrny [woy 
kark przećiwko temu wznieść rolkazowi , 4+ 
fe obrocćiwizy ná niego moc włedzy fwoiey 


ktorą celowafa, tym bardzicy go zaraz ná: 


dol zn żyłś, y więklzą: karą nád innych, kto- 
gąon przez fwoię.uporczywość ná liębie fam 
zaciągnął; potľumiťá. Zapźdli tedy oraz 
wfzylcy áž do przepaści piekielnych, y tam 
przywiązani dyfzeli, tym ipofobem, iako lig 
powiedziało o taiemnicy Wčieleniá Pańfkie-. 
go wyżey, y icizcze potym powiem o po— 

Kk 


kulach 14 puizczy, y © śmierér Zbáwicielá 
Nafzego CHRYSTUSA Paná. Znowu także, 
kiedy fmok piekielny w inney potyczce_» 
maiący bydž pokonany; wyfzedł, iakom w 
trzečiey częśći zámierzyla powiedzieć, od s 
teyże famey Krolowy Niebiefkiey ták był 
ćięfako pogromiony y zwalczony, iż według 
tego, com od famey Przenayświętfzey MA- 
'FKI, y Przenayświętfzego SYNA wyrozu- 
miała , że teb fmoká piekielnego Lucyperá 
ták ielt zgruchotany, że fię już ftať prawie 
niezdolnym, niedołężnym, á prawie wni-= 
wecz obroconyra, y iego fify tak fy opufzczo= 
ne y rozpierzchnione, rż gdyby nie zapo—= 
mocą złości ludzkiey były pokrzepione, bár- 
dzoby fatwo było przy łafce Bofkiey álffy.. 
ftuiącey, iemu odpar uczynić, y nád nim. 
mieć wygraną. 

371. W też tropy potym famże Pan, 
Nayświęt(zey MATCE iwoiey, ukazawfzy fię 
w nagrode tak chwałebnego zwycieftwá, no- 
wych dárow y fáworow użyczył. Swieči 
zaś owi tyfiączni Anjofowie Strożowie, tu- 
dźiefz fię zaraz ftawili, ktorzy z innemi także 
nieprzeliczonemi, w widoczney poltáci przy- 
bywfzy, iuž odmianę czyniąc widoku, nas 
nowe chwały Bolkiey, y Mátki iego pieniá 
fig zdobywali» dobrze styfzanym, á tym.» 
stodkobrzmiącym gfolem y wdżięczną hár- 
monią ciefząc fię ; owe ludythy pochwały 
fpiewáli,w ktorey Koščioť S. tego ZWyčie- 
ftwa figurę uznaiee Juditb 154 Vatos) Wotka 
estes prekná MARTA Páni Nafa, d zmazy Wim 
ny niemafś w tobie s Tyś test chwala. Niebrejkiey 
gerozalimy, tyś radośćia lu iu Jzrácijkiego, zy do— 
fovnośćia Narodu Pańjkiego, ty wielbić święte i. 
mie iego: ty ief.ś Oredowniczką grzefónikov 
ktarych: od bárdego hieprzytacieli záfiáviaf, y 
bronifi O MARYA, prawdziwie pełna iefteś 
wizelakiey Kafki, y dolkonałośći. A tym.» 
czafem nieporownáney Przeczyftey Džiewi- 
cy ferce rolptywáfo (ig w Niebiefkie počie- 
chy, y Stwercę iako wfzelakiego dobrá po- 
czątck, ze wfzech miar wychwaląło, temu.s 
izczegulnie wizytko w jnádániu. przyznaiąc, 
cokolwiek ozdoby, chwały» y cnoty miáfas 
A porym zás ftaranie fwoie y. pieczą koło 
Świętego {wego Oblubieńca obroćiła, iáko 
fię w naltępuiących Rożdiafach Księgi czwar- 
tey opowie» 


Ndukáod Nayświętftey Bogára. 
žicy dána. 


3723 FyRzeftroga owa, ktora, iáko. ie w 
bliíko przelzłym rozdziale powie- 
dżiało,ieft dufzy potrzebna, aby fię zniewido 
mym nieprzyjacielem w dylputęnie wdawá- 
Ta, nie ma bydž ták ftráchem przeymuigca 
żeby czálem przydawfzy imię, powagę, wła. 
dżą> y moc Pana Naywyżlzego, zamilknąć 
mu, ufiapić, y zawitydźić lię niemogłń rozką. 
zál, 
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zać. A tak chce, ieżli (ie tráfiokázyá, abyś 
to uczyniła, y tym fpofobem nafiępuiących 
ná fiebie powściągnęta, gdyż bowiem prze- 
čiwko niepráwosči zajufzonego fmoką, org- 
ža niemáfz potężnieyfzego ; láko gdy ludza 
ka dufzá rozkazuiąc mu iakoby władzą nád. 
nim móśiąca , oporem mu (ie ftáwi, żywą á 
nieporafzoną wiarą będąc wfparta , że ieft 
Cotka OYCA Przedwiecznego, ktory nicia- 
ko dla tego ieft w Niebie, żeby tu woinią< 
cym mocy dodawał, 4 przećiw piekielnym 
piiązdom ferce krzepiť Przyczyna zaś te- 
go na tym zawisła, iž nielzczęlny ow Lu- 
cyper po kłęfce fwóiey podiętey, gdy z. Nie- 
bá wypadł ná to. (ie z wfzelkim ftáraniem 
fwoim udał, aby dufzę odwiodł od Stwor- 
cy fwego, aby kgkol pofiał, y niezgode.s 
między Q:ycem Niebiefkim, A. przyfpofo-= 
bionemi iego Synami; między Oblubienicą,, 
y Oblubieńcem dufz, wzniecił, Gdy zaś po- 
ftrzeže „ že dufza w prawdžie ieft z fwoim 
Stworcą. zľáczona, głowie zaś (woiey to ieft 
Chtyftulowi dobrze przyftofowana y przy= 
legła, w tedy, przeciwko niey powltáie, y z. 
wizeláka gwałtownośćią, y. niepofkromio- 
ney zawźżiętośći uporem ná nie (ie oboftrzy=. 
wfzy przesládowác ią ufifuie, przez zazdrość 
y zapalczywość rozjątrzony, zwykłą nieprá 
wośćią przybrawizy ponęt , y rozmaitega 
podufzczenia , wfzelakim fpofobem ná icy 
zgubę godźi. Ale że fię. na fwoiey nádžiei 
záwiedžionegó. widži, y dufzę befpieczną y 
niedobytą w Naywyžízym Pánu #čierzke y 
obrone fiveie pokładalącą uważa, przeto wize- 
lákie jego zamysły zá nic, á że: taki wftręt: 
y odpor cznie, z nieftychánym zalem ubo-. 
lewa, Gdy zaś iefzcze Oblubieńica wípár=. 
fzy fię na fwym kochanym Oblubieńcu, z: 
powagą, y nieláka zacnośćią, przodkuiąca , 
jego odrzuca, y zá nic fobie waży, w ten czás. 
prawie, y róbak mizerny, y. mrowká biedna, 
nie może bydź nikczemnieyfzą, y drobniey-. 
fz4, nad. tego Olbrzyma nádetego. 

373, Ták tedy z prawdy tey nauki, 
nábiesay fercá y mežnošči kiedy zá. Bolkim 
fporządzeniem naftąpi iakie utrapienie, y w: 
naywiękizych, ktorychkolwiek pokufach, iá- 
kiem ia wyćierpiała, gdy ná Cię śmiertelne. 
natrą bałzść: Pfal. 17, V. 5. te bowiem fa na 
wybor okázye, przez ktore prawdžiwa. O- 
bľubienicá , Obłubieńcowi fwemu. pokazać 
wierność może. Prawdźiwa bowiem Oblu- 
bienicá, nie prożnym áfektem Oblubieńco- 
wi zawdźięczać powinna, ale też niekiedy 
y pożytkiem miłości: famo bowiem prá- 
gnienie , ktorego: bez wfzelakiego nákládu.s 
doftać może, doftátecznie: nie dowodżi mi- 
łośći, y dobrá ukochanego fzácunku, kto= 


re że przez fię dobrym ieft, má bydž fzáco« 
wane y kochane. Mężność, ftátecznosc, [er- 
ce wfpániáľe, y nieprzeľamáne w utrapieniua 
Cito dopiero f prawdźiwi świadkowie miŤosči 
Ty tedy iežli (ię z miłośćią (woig oswiád- 
czyć, y Oblubieńcowi twemu iák naybár« 
džiey dogodzić y zadofyć chetfz uczynić , 
lepiey tego dokaząć nie možeíz» iako gdy ze- 
wfząd bywizy ftrapiona, y pomocy ludzkiey 
potrzebująca, iednakże pokażefz fię niezWy- 
čiežony: 4 w BOGU y Pánu twoim ufa- 
iąca zupełnie, ieźliby tego było potrzeba > 
nadjiere przećyw nadźiei abyś założyła; nie 
záfypiá bowiem, áni drzymse, ktory flrzeje Ť-— 
zraela, Pfal. 120, v. 4. A gdy czás przyidžie, 
rozkaże burzliwośći y morzu; aby fie fálo Wiela 
kie uśmierzenie. 

374. Atoli Corko moiá bardzo oftro- 
šnie, yz wielkim przezorem maíz (obie 
poftępować ná początku zanofzących fię po 
kus, gdżie zawfze bywa wielkie niebefpie= 
czeńftwo, zwłafzcza gdy fię przez nie po-- 
czyná dufza mięizać rozpuśćiwfzy namtcie= 
tnośći p pafjye žadýy chćrweg y gniewlimey, kto= 
remi zatym światło rozumu bywa przyga” 
fzone, 4 przynáymniey zaćmione. Gdyż 
fzátan poltrzegízy to zmiefánie, y władzą 
wnętrzną przez zawieruchę y nawafność ták 
gwałtownie fkofaraną, według nienkoioney 
y nienafyconey frogośći twotey, dopiero wten 
czas z więklzą fiłą naftępuie, y ognia do o- 
gnia dodaie, złośći fwoiey popieráigc, fams 
w fobie tym bárdžiey do zaiadłey wściekło- 
sci zapałony, rozumiejąc że dufzą nie ma 
po temu czľowická> ktoryby ię obronił, albo 
z pazurow tego drapieżnych wyrwał, Po~ 
tym zaś gdy lięiuż bárdžiey zaweźmie po- 
żar takich pokus, raz także przybędźie y 
niebefpieczenítwá, aby taki, ktory pierwey 
ták w lekkim rażie [zwánkowaf, w čiefzkím 
potym dáleko mniey fię nie opierał, W tym 
wfzytkim piłnie čie upominam, abyś fię wa 
rowała za pierwizym razem do dálízego 
niebetpieczenňitwá przez twoię niedbáťosé 
przyftępu dawać ; Nigdy w rzeczy tak wiel- 
kiey wagi» mniey oftrożną nie żoftaway, á- 
le w káždey pokufie zarowno fię wlzytkie go 
obawiay, iak ná początku» tak do końca, 
pobožnie y Ťagodnie, na BOGU polegaiąc, 
bliźniemu zás pomiárkowáng nieiaką przy- 

iemnością, uprzeymośćią, y miłością, iá- 
koś powinna zákázowác fig nigdy nie o- 
puízczáv, 4 przez modlitwę y wftrze- 
mieżhwość twoie namiętnośći 
innym porządkiem powściągay, 
nie iakby twoy chčiáf nie- 
przyláčiel, 


Koniec Kšiegi Trzečicy. 
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Święty Ollubieniec. IOZEF Oblubienice fwoiey Pduny MAR Y1 brze- 
mienność poznáies y. wielki ztad frafunek go y trofkliwość ogárnia, wic- 
dzac, że on. czaflki. w. niej, nie mae. 


ląty iuż.był mieligc upłynął; 

jako čzči naygodnieylza Nie. 

bá Xiežná, począwfzy Prze. 

dwiecznego OYCA lIedno— 

rodzonego, brzemię nofić zá- 
częła, á wtedy.dopiero nayczyfiszy Oblu- 
bieniec. iey JOZEF Pźnieńfkiego żywota». 
wzniefienie y wzdečie poftrzegi ; ponieważ 
fię dla przyrodzoney Oblubienice BOSKIEY. 
dofkonálosči, yzupeľney wzrofłu pieknosči, 
jáko fię wzwyż rzekło, nie mogł'choć má- 
fey nierownośći znak utóć , aby zaraz jas +. 
wny nie byť, Gdy tedy dnia pewnego Nay 
fwiętfza PANNA: z Modltewn: (woiey Wy- 
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chodźifa, Święty, Pátryárchá oczami na. nie: 


rzucił, ztego famego fráfunku już byftrzey- 
(zemi: y W.tenczás poznať:práwie, y wfze- 
laką pewnosčiy niefpodžiány przypádek. 0- 
czywiltym doświadczeniem wizytkich. do- 
wodow imaiącym lie, w rzeczy iawnie ogla- 
daney, Tedy tu zaifte wielki Mąż. BOZY. 
fkrzałą żalu fkrytość fercá,iego (rodze prze- 
rażającą tkniony, nie miał, zkadby bę tak 
dalece gwałcownemu. nálázdowi oprzeć. y 


w oczy itángć mogi, ná ták wiele przyczyn. 


ná. udręczenie umysłu iego  fie zbiega- 
igcych.. Naypierwiza w prawdzie, a tá z90« 


Tá naygwałcownieylza przyczyna żalu była, . 


fama Nayczyftiza oraz y. naygorętlza mi -- 
José; ktora. go p:zećiwko. Naywiernięyszey 


Kk 2 


oblubienicy. jego. pobudzała , ferce fwoie 
od poczatku zaraz wniey cale złożywfzy y 
gdy potym zá czafem przez miłe obcowá- 
nie, y nie porownaną wielkiey Pani fwią— 
tobliwość, taż fama miłość więcey fię zeź 
rzyfa, y przyiaźni fię przez zobopolne iey 
usługi wielekroć przyczyniafo. A láko zná- 
komita Oblubiénice PANNY fwiątobliwość, 
dofkonała fkromność, y. złączona z powa- 
ga pokorą wfzelikiego pofzanowania y słu 
zebaczey posługi wyciągała, ták wzaie— 
mnie naymilizy Oblubieniec Izczegulng nie- 
iaką. przećiwko. nity miał: przychylność , 
ktorą niby wrodzaney. przyjaźni afiektem 
Oblubienice fwoiey miłośći wyrozumiaf, 
Y: ten. to rzeczom ninieyfzym porzadek.s 
fam Pan náznáczyť, aby. za pobudką. tego 
lamego ftáránia, z ktorego iedno ku -dru- 
giego posłudze y upodobániu byli przy 
chylai, wiekízá. była: w Świętym. Mężu» 
BOSKIEY Páni ustugowania, y one fo- 
bie wielce powažánia przyczyna, . 

376. Y.tegoć. obowiązku fwoiego po- 
winność prawie bez. fpracowania wypełnił 
JOZEE Święty, láko wielce wierny Oblu- 
bieniec, y fzatarz wielkiey owcy, 4 dotąd 
zgoła niewiadomcy. fobie taiemnice. Ale 
jednak zátym im w pilney usłudze y po- 
fzanowaniu Oblubienice iwoiey był z ftro- 
ny iwoiey fkrzętnięyfzy, y małość iego im 

byłą 
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była fzczerfza, czyfkfág, (wietfza y fpra-= 
wiedliwiza ( był zaś ze wfzech miar w fwig- 
tobłiwośći y czyftośći dofkonafy, ) tym.» 
więcey y słufznicy pragnął, 4by wet zá wet 
od Oblubieniee fwoiey odbierał ; chociaż 
o to rawnie zaprawdę nigdy mie profil 4- 
ni wzmianki o tym uczvniť ták dľa uczči- 
vrošči, ktorą dawał, y powinien był cudney 
powadze y pokorze w Oblubienicy fwoiey 
niezwykłym ztowátzyfzeniem złączonymz 
tudžiefz żę go żadne fláránie y praca nay- 
mniey nie obćiążałA, zwážywízy przezá- 
"eny życia y obcowánia fpofob, y więcey 
niž Anjelíka iey czyftość, Już zaś kiedy 
w ten fpofob na oftátni tyr upadł, gdy mu 
oczy rzecz nieczwyczayną y nielpodžiáng. 2 
wiďomie pokazowały, ták že fam przeczyć 
nie mogł, toż zaifte nieuchronny ten fzturm 
dufzę iego rozrywać począł. A chociaż iuž 
pewien był o fwoiey Oblubienicy okohczno- 
śćiach, y poftánowieniu, nie chciał iedmak 
rozymu nád oczy podnieść : to feft będąc Maž 
grawiedliwy, poznawfzy wprawdżie (kutek +» 
o przyczynie chciał fydžič ; y pewnie gdy- 
by był mniemaf, że w tey mierze Oblu-- 
bienicę iego winą iaka občiazáfá, bez wat- 
pieniaby był według przyrodzonego biegu 
od żalu umśrf, 

377. Zá tą zaś naypierwizą przyczy+ 
ng ktora jáko možny targn ferce iego wzru 
fzała, przyftąpiła druga pewność nieiaka, to 
ieft že fię on do tey brzemiennosči oczom 
(waim tak dalece widomey y doświadczo-- 
ney nie znał ; gdyby fie to zaś rozgłofifo „ 
hanba y niesťawá miała bydž nienchron- 
na. Ata fama trofkliwość tym więcey tras 
pila Męża Swietego, im wipanialzego y po» 
cześnieyfzego byf umysłu, y im wielkim .s 
fwoim rozumem umiał zwážyc tak włafną, 
mk Oblubienice fwoiey niesławę, gdyby ią 
byli popadli, Trzecia przyczyną, ktora 
ulilniey męczyła, było lámo niebefpieczeń» 
ftwo, ná ktoreby Oblubienicę fwoię oczy- 
wiście wydał, ná nkámienowánie według 
prawa Moyżefzowego ( ktora to kara ná cu 
dzofożnice byłą pollánowiona ) gdyby ią 
w podeyrzenie a grzech przyprowadził, 
To tedy wfzytko po práwdžie zważywlzy, 
ferce liliowego Oblubieńca, iakoby między 
utkwionemi ze wizech ftron fztyletámi že- 
liza, Irogł raną, owizem wielą zgoła rázá- 
mi dreczyfo fię, niemálac cále zadney po- 
mocy, ktoraby niefpodźiany ten żal zleczyć 
mogła, iedno że pomyśleć mogł, iż mu O- 
blubienicá iego z inizey miary doftásegznie 
fię fprawi. lednakże gdy zrad záifte, zná- 
ki y dowody rzeczy niepomyśloney oczy- 
wifte były y niewymowne, Ani fię ich g0— 
džiťo ináczey Mumiáczyč, zinąd zaś nie.s 
miał, komuby (ie ferdecznego bolu dole- 
gliwośći zwierzył, przeto prawdziwie bo-- 
lesčiámi fwemi otoczonym fię znalazł wła» 


snym  doswiadcżeniem fúž nAuezony iż 
froga iako piekło ieft zawifna miłość. 
378. Samby był wolał bydž, y we 
wnątrz ná umyśle rzecz firawić, fale wfzel- 
ką rozumu żywość žal rozrywał. Jeżeli 
myśl doświadczenia zmysłow ulłąpić, y w 
podeyrzenia iść byłą gotowa, natychmiaft 
wizelkie podeyrzenie iako lod ku słońcu, y 
dym przećiwko wiatru znowu fię roziypo= 
wiało; wipomniawfzy tylko na owo już wia- 
dome y belpieczne doświadczenie, ná $wi4- 
tobliwość Oblubienice (woiey ták dalece prze- 
zorney y oftrożney przez codżienną Ipote- 
czność doznána: ieżeli z affektu miłości fwo- 
jey (puścić, y wyznć fię gotował, y to fię 
nie godźiło; nigdy bowiem trzymać niee» 
mogł, żeby wielkity miłośći godna nie by- 
JA; y zapewne więkfza była moc prawdy 
( iákožkolwiek potaiemney ) do przyciągnie- 
nia, riżeli widocznego błędu podeyrzáney 
wierności do odciągnienia, y oderwania fer- 
chiego od niey. Ztąd záprawde nie mogł 
fię tak fatwo rozerwać albo rozwiązać zwią- 
zek ow, ktory ták wielu y takich stwier— 
dzało rękoymi, to ieft prawda» dowod y 
y (práwiedliwosé. Záifte zá rzecz przyzwo- 
jtą nie fądżił , cale Gię tu y teraz zwierzyć 
świętey Oblubienicy Iwoiey, niedopuízczá- 
Ťa też gruntowna ową powaga, y więcey niż 
ludzka pokorą, ktorą poważał. A chociaż 
w prawdzie nierowność żywota iawna byłą 
oczom» iednak lie (przećiwiał nienaganny 
y święty žyčia y obcowania (pofob , y mie 
dopufztzał brAć przed fię żeby iakie nie = 
dbalftwo miało bydž dopu(zczone 3 ták nie- 
foremny bowiem wyftepek nie mogłby fię 
ofłać z taką y tąk wielką czyftoščig, iedno- 
ftaynośćią, świątobliwośćią, y oftrożnością 
nmysłu, z takim náotftátek wlzelákich cnoc 
zbiorem, ktore widomie w Nayświętfzey 
PANNIE ode dnia do dnia brały pomno= 
zcnie 
379. Gdy fię tedy nazbyt zle, y nie- 
winnie miaf od žalow fwoich Święty Obłu= 
bieniec JOZEF, do Bofkiego udał fig lądu, 
y tamże przed Panem ułożywizy lig ná mo-- 
dlitwę, prośby [woie wynurzálac, tak rzekł; 
Naywyż/ą Pánie, nieczny BOZE, Wprawdźse 
pragnienie moie przed toba tef, y fiekánie s 
forcá mojego nie tefi éi fryte, Zaife frogie o 
táczdia mnie nówatności, ktore fie przez Żtny-- 
flow micich wefie przeštacu ár do fered ividtpi 
A to fame ferce moie z wielkim affektem pomiea 
rzyłem obinbienięy moiey z twoiey úpatrznosťi mnię 
naznaczone Przezecney tey śmsatobirwośći ufam 
dle teraz stiádki oczy, niewiem coś notvego, y 
nie fpodžiánego przywodzą, y watpławość zńrzucae 
ia, Ab miefłetyk! zbytprzykra, nádziese mo. 
ie podeyrzána Loiaźnia edie roztdtgńawfy, Nic 
zdprawde, có mi dž do dźifeyfego dniá o niey 
middomo uf, watpienia przywodźić mie može o- 
tey powśćiagliwości, y wyfokuh enotach, dle t 
Oraz, 


gomz prze mé 
Wierzać, je Me 
njh BOZE obr 
niezwykłej ) 124 
ni z zapierać 3 
podobni Nie d 
te gorzkość umie 
krywa fie m tym 
Rozum ) rozfade 
winidia y potepiť 
brze uwiżam, pi 
tedy zá ráda è 2 
myślnie má slub 
iwoie oboreśm ól 
była wiare tobie 
tow iefiem cześć 
dbać, Ale iedna 
w inmych wfytkii 
(r, czyfłość y świ 
ným grzechu zof 
fidiek, ták Swier 
fie fato, ukrýva 
flánomie, ponien 
widze, W oblicz 
#rupiente dnúhá m 
ludki, Boże laki 
fáma ohare przy 
46m4 QmtEW two) 3 
ćież wiafia dobri 
adkłoni, dbyt ná 
raczył p Nie trzy 
twote MARTA wi 
U ŠE o udkiey td, 
Żem sa Oblubieni 
dny, Rządźię ti 
ZUMem y [ercep 
EMD, jeójm. 
e A K ? 
„180. Kote 


náuezony iZ 
ja miłość. 
bydi, y we~ 
Č,fále wizelw 
ywał, Jezeli 
ulłąpić, y w 
nátychmia(t 
ku sľoňcu, y 
lię roziypo= 
OWO 1Už wia 
enie, ná swig- 
ik dalece przes 
lżienną |połe- 
i miłości(wo- 
wał» y to fię 
rzymać nie 
rodna nie by- 
moc prawdy 
o przyciągnie- 
podeyrzáney 
pdęrwania fer- 
wde nie mogł 
zwigzać zwią” 
úkích stwier- 
4, dowod y 
cz przyzwo” 
az zwierzyć 
jedopulzczá- 
więcey niz 
A chociaż 
4 iawna była 
| nienágánny 
poľob, y me 
iakie niee 
1 3 tak nie- 
À mogłby fię 
ości iedno- 
oftrožnosciť 
plakich čnoť 
layóvietzey 
aty pomnos 


„yt zle, y BIE" 
Święty OBU" 
adal (ię fadi 
yfiępa mor 
JC, ták rzek? ł 
wpratwójić 
hekime 


Mliflyeznego Miatá Bożego 137 


omz- przeczyć nie mojna, że ieft brzemienńa.» 
Wierzać, je nietvierna była, y Ciebie o Nay— 
nyjf9 BOZE obrajii; zucbwatość sefl, wzgledem 
niezwykłej ) rzadkiej iey czyfłośći, y stratoblí> 
wośći 3 zapierać zAś, co oczy dza, to tej nie- 
podobna Nie dofdie inf nic infego, tylko ná 
te gorzkość umierać ; chyba iednak podobno za- 
krywa fie ni tym tátemnicá, ktorey ia nie poymnieć 
Rozum y rozfadek ša wymatwidra; oczy zaś ob- 
wimidta y potepiáia, Oná przedemna; tak do. 
brze uważam, przyczyny brzemiennośći tdi: Coż 
tedy zá ráda è zezwoliliśm) z początku šedno.- 
myślnie na ślub czyfłośći, ktorą też na chwale 
twoie oboreśnsy ślabili, tejeli zaś podobno mogłá 
była midre tobie y mnie nczymtoną zgwałć:ć, g0- 
tow iefiem cześć twoie nadgrodźić, o moje nie- 
dbać, Ale iednák idko to byd moje; aby táka 
w innych mfytkich rzeczdch> ktore ckoło niey 
fe, czyfość y światobliwość po takim popełnio-- 
nym grzechu zoftalá ? Y šákim [pofobem náo- 
fidtek, tak Smieig y rofiropna bedac, przečiež co 
fie fato, ukrywa? zawiefam rozfądek, nic nie 
fánomie, ponieważ przyczyny tego nie wiem; co 
widze, W oblicznośći zás tmotey myletvám ta 
trapienść duchá moiego Boże Abrahama, Boje» 
dzááká, Boże lákobá. Ty łzy moie ná nien-= 
fiánna ofiáre przvimi 1 á ieżelim grzechami mo- 
demi gniew twoj y zápálezymosé pobudžl, prze- 
ciej wlafna dobroć 3 tajkamość twoiá niech čie 
mákloni, Abyś ná moie tak żywe żale wejrzeć 
raczył: Nie trzymóm či zdifies aby ná obráze 
źwoie MARTA wine sdka popełniła, tym czafem 
tufy o iákiey tdtemnicy ie śmiem idko wiem 
żem ia Odlubieniec iey ze w/ech miar nie go- 
dny,  Rzadźźe ty tedy o Naywyżfta dobroć: ! 10- 
zumem y [ercem moim, y Bojka śmiatłośćia tám 
mdkianiay, jebym co tobie pyzyiemnicy(ego y wdźie 
cznieyfego ief, poznał y czynił, 

380. Koficzyť daley tę modlitwę fwo- 
de Święty Patryarcha przydawizy więcey tro- 
fkliwego fercá áfektow y śluBow ; chociaż 
bowiem ná myśl mu przyfzłoś że w brze— 
miennośći Nayświęt(zey Oblubienice iego 
iakaś podobno taiemnica ukryta zofłaie ie- 
mu nie wiadoma, przecież tego ftatecznym 
rozlądkiem zapewne trzymać nie mogł ; po- 
nieważ mocnieyfze rácye, ktoreby oczywi- 
ftą iuż brzemienność od, wizelkiey winy u- 
wolnić mogły, cale nie przychodziły, že o 
świątobliwośći BOSKIEY Pani powątpienia 
nie miał, y dla tego mu to, że podobno Mát- 
ką iefb Mefiyafza, nie przylzło, Niekiedy 
w prawdžie wízytkie fuipicye odrzucił, śle 
one natychmiaft lie wroćiwizy więcey fię.s 
wzmagały,'przywodząc z (obg nie iako fá- - 
mey rzeczy iáwnosč: y ták chwieiącego (ie 
odwrotna namieiętność to tu, to owdżie.» 
potrząłała, owfzem raz iáko wiatrem polu- 
niony drugdy przećiwną burzą odepchnio- 
ny, Di tam, ni lám pokoiu nie znalazł : 4- 
ni mogł co pewnego fłanowić, áni wgtpli- 
wości pozbyć, iedno ze dwoygá obrawizy, 

LI 


ani też fpokoynym fercem, Albo ná tę, ál- 
bo ná owę ftronę przyftać, álbo w ktorey- 
kolwiek uftawiwizy kotwicę belfpieczną pe- 
wnośćią ułożyć fię. Dla czego tak wielka 
była-w Mężu Swictym utrapienia moc, že 
prawie nieporownána lego roftropność zá 
tą pokufą dofyć doświadczona inizego iuż 
nie potrzebowała świadećtwa ; zasługa záš 
przez wytrzymánie takowey dolegliwości, 
tak dalece fię rozciąga, že fzczegulnego 
owego przywileiu, ktory już wprawdzie nie 
wiedząc trzymał, BOG zaś dáley mu go— 
tował, ftat fię godnym. 

381. Ná tę zaś tak frogą nawałność, 
ktora ferce Świętego JOZEFA unofifá Świę> 
ta Niebá Páni, iakoby z lądu patrzał, gdy 
iey BOSKA Mądrość y światło ią ukazo= 
wało. A lubo ferce iey z wielką dolegliwo- 
ścią y afektem użalenia kochanego Oblu- 
bieňcá fwoiego fmutek czuło, przečiež o 
tym áni słowka zgoła wymowiła; należy” 
čie zaś z wfzelką unižonoscia y z przemy- 
slem zwykłe gofpodarfkie usługi obchodži- 
Ja. Lecz Pánieňíki Oblubieniec cicho zái- 
fte, ale iednak z takim przemysłem, iako 
żaden z ludzi być nie mogł, one podftrze- 
gal; y gdy do iłołu służąc, albo inize do- 
mowe zabawy odpráwuigc, ( lubo brzemien- 
ność nie byłą cięfzka, ani boleśćiom podle- 
gla ) tak fię niekiedy fpráwiáfá, y rufzała, 
że fię koniecznie przyraftánie żywotą iá-- 
wniey wydawało, tedy on to wfzytko prze- 
páttzywlzy obfzernieylzg wprawdzie rzeczy 
pewność, ale oraz więkfzy żal fercá zábie- 
ral. A chociaż náoftátek był Święty prás 
wie, iako iednak BOSKIEY Pannie záslu-- 
biony zoftał, pofzanowanie , uczciwość, 
pofługi od niey przyimował, zachowawfzy 
zawize powagę głowie przynależącą, ktorg 
iednak olobliwą pokorą, y roftropnością_» 
miárkowať. Ale zaś poki o taiemnicy O= 
blubienicy twoiey nie wiedział, zdało mu fię 
iż mu było potrzebą władzą y powagę z 
należytym pomiárkowániem utrzymać, to 
ieft ná wzor Oycow y Pátryárchow das- 


-wnych, ktorych y w naymnieyfzey rzeczy 
_niechciał bydž odrodkiem, według ftárego 


zwyczáiu, aby Niewiáfty mężom fwoim u- 
niżone były y posłufzne, Y to zaifte słu- 
fzna tak, gdyby iednak Nayświętfza Matką 
4 Pani nálzá MARYA, takowa była, iákie.s 
fg infze niewiáfty. Ale chociaż wpra- 
wdžie taką, iakie fą infze, nie była, żadna 
iednak infza rownie nie była, albo nigdy nie 
będżie Mężowi fwoiemu posłulzna, pokor- 
na, y poddaną, iako Nayprzednieyfza Páni 
Oblubieńcowi fwoiemu była, Ta bowiem 
z przedźiwną zgoła uczćiwośćią y ochotą 
iemu służyła, á chociaż wiedziała o iego 
trofkliwośćiach, y že inż poftrzegł iey brze- 
mienność, dla tego iednak od robot, ktore 
nalegały> nie ftroniła, áni Bofkiego żywota 
fwoiega 


1 +. 
138 Część 
fwoiegó nierowności zasłaniać, albo taić zá- 
biegała ; podobne albowiem wykręty, fztu- 
ká y chytrość, proftočie iey y fzczeremu U- 
mysłowi nie przyfłały, Ani tego wfpźniałe 
y fzlachetne iey ferce nie dopufzczało. 

382. Łatwo zás było Wielkiey Pa- 
ni ná świadeśtwo nieprzygánney niewinno- 
śći fwoiey przyznać famey prawdy, bá y 
świadectwa pokrewney (woicy ELZBIETY, 
y ZACHARYASZA, na ten albowiem ezás, 
kiedy z nimi była (ieżeli iednak'o grzech 
podeyrzaną ią chciał mieć ) naywięcey pos 
trzebą było zkładąć: y tak zaifte, albo in- 
fzemi fpolobami chociażby, co była .taie- 
mnicá, niechčiáťá była obiawić, mogłaby 
była trofkliwośći Oblubieńcowi fwoiemu ul- 
żyć. Nic podobnego przed fię nie wżięła 
wfzelkiey mądrośći y pokory Miftrzyni, gdy 
iey cnoty nie pozwalały, aby własnym swiá- 
de6twem: tak fkrytey y drogiey prawdy wy= 
dátkom zadofyć (ie ftała. Wizytko tedy 
BOSKIEY Opatrzności poruczyła, Y cho- 
čiaž ią niewymowne politowánie y miłość 
ku Oblubieńcowi przy mulzálá, żeby mu wo» 
lała przynieść pociechę y folgę, iednak nie 
przyniosła , przywodząc fwoię niewinność z 
albo ukrywaiąc btzemienność ; náležyčie.s 
zaś z infzey miary mu pofolgowała, fzuką- 
jąc czymby ofobliwiey uciefzyć mogła, py- 
taiąc coby fię podobało, coby kazał robić, 
więcey takowych pokazawfzy uniżonośći, y 
miłosći znakow. Wielekroč tež klęczący: 
posługę obchodźiła; zkąd wprawdžie JO- 
ZEF Święty nieco pociechy zabrał, ale że- 
by wnet znowu z przećiwney ftrony więk= 
(zy nájazd na niego uderzył, widząc z iak 
wielu miar ztad zaiftę kocháč ią y powa- 
żać miał, z inąd zaś pewnym rozfądkiem a 
iey niewinności y wiernośći ku niemu trzy- 
mać nie mogł. Tym czálem zaś Nayświęt- 
(za Pani uftawicznemi modlitwami ftronę 
iego (krycie podeymowałą, błagaiąc Nay-= 
wyžízego, żeby ná niego wzdy weyrzeć ý 
pociefzyć go raczył, (mę zaś fiebie ná BQ= 
SKĄ wolą cale fpuściła. 

383. Ale iednak JOZEF Swięty frá- 
funku fwoiega dolegliwości tak dalece, y 
zgoła utaić nie mogł, żeby (ie częftokroć 
wielą myślami, y fmutkiem ogárniony y 
tam y lám nie uwodźił, ofaz żalem prawie: 
ftrapiony, do Bofkiey też Oblubienicy fwo- 
iey z więkfzą powagą nie mowił: tego bo- 
wiem trofkliwemu fercu konięcznie było po- 
trzeba pozwolić, ale zaś nie zagnięwaniu ,, 
albo zemfty fzukaniu; ba te ná myśl nay- 
czyitfzego Męża nigdy nie wefzły, iako lie 
z tego pokaże, co potym powiemy, Lecz. 
BOSKA Páni iednoftayną twarzą, y umy- 
sťem przyimowała, y naymnieylzego zná- 
ku iakoby poftrzegła, albo fię urażała, nie 
pokazuiąc, owízem zaś ochotnieyfzym prze- 
mysłem około wynáležienia iákiey folgi zá- 


Druga, 
bawiała fe. Do ftołu pilnie służyła ; oná 
ftoľka podftawiła : oná potrawy przynofiła? 
nadto y napoy podała ;4 potych podobnych 
usługach, ktore z niewymowiią przyiemno- 
ščiy wykonała, gdy 1ey JOZEF Swięty u= 
Ges kazał, przyfiadła fię; lecz gdy iey ży- 
wot wzraftał, co godžiná też rosła pewność 
o iey brzemiennośći. Nikt tedy powątpie- 
wać nie ma» że to była wytworna okázya, 
y bogomyślność, w ktorey fię nietylko S. 
JOZEF, śle y Przebłogosławiona PANNA 
wybornie zaifte ćwiczyła; ták że w niey 
znácznie świeciły pokorą y roftropność 
Niebiefkiey Páni, y to mieylce było, gdźie 
wfzytkie cnoty fwoie wykonać y pokśzać 
mogła, 4 to naywięcey wewnątrz na dufzy 
fwoicy Nayświetfzey : ponieważ PAN nie 
tylko iey nie kazał o taiemnicy brzemien- 
ności fwoiey zámilezeč, ale y woli fwoiey 
w tey mierze, iako w infzych okoliczno— 
ściach iáwnie nie wyrážiť, Ale iednák zda 
fię, že te wfzytkę fpráwe Naywyžízy ná u- 
mieietnosči, y BOSKIE prawie cnoty Wy- 
braney Oblubienicy fwoiey #pusčiť y powie- 
rzył, ná ich Ćwiczenie anę zofławurąc, nie 
dawizy żadney inney ofobliwey łafkr y o- 
świecenia. Tak zgoła czči godna Opas- 
trzność BOSKA Nayświętfzey Pannie MA- 
RYI, y iey naywiernieyfzemu Oblubieňco- 
wi JOZEFOWI powodem była, zá ktorym- 
by fieoboie według włalney fpofobności náa 
beroiczne zdobywali akty wfzelakich cnot, 
y darow fobie, z Nieba włafnych. Oná.s 
zaś (ieżeli fię podoba między nami mowić ) 
w wierze, nadżiei, miłośći, pokorzea Ciet— 
pliwośći, fpokoynośći, y pogodźie tych a-- 
boyga nayczyftlzych ferc, w frzrod dokuczli- 
wego utrapienia trwaiących, nieiąko igrá- 
„Tá, żartowała, y rofkofzowała. A żeby na- 
przod chwały fwoiey pomnoženie, 4 światu 
znaczny przykład roftropnosči ý swiatobli- 
wości ztąd naftąpił, oraz też aby w ulzach 
jego śłodki głos» y ftekánie Nayświętfzey 
Mátki, y przeczyftego Oblubieńca, ktoremi 
fie tak dálece ciefzył, daley brzmiały, dla- 
tego (po nafzemu ) głuchym (ie nieiako 
Naywyžízy pokazał, žeby gorącey nalegali, 
gym czálem milcząc, 4żby upodobanego y 


fpofobnego. cząfu odpowiedźiał. 


Náuká od Nayświętfiey Bogáro: 
i dźicy dána: 


384: N Aymilíza Corko! wyfokie zgoła 

fg myśli, y rády Bofkiey Opá- 
trznošči, ktora wízyftkie fprawy dufze przy- 
wodżi do koňcá mocno, rozrzaaza łagodnie, 0= 
wízem nadto. w Swiętych y wybranych fwo- 
ich (prawuie dziwnie. Do człowieka by zaś 
należało, pięczołowitą BOGA przečiwko fo- 
bie miłość kiedyżkolwiek zupełnie poznać, 
z iakim go ftárániem kieruie, y Pa 
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do OYCA miłofierdźia, co gdyby zapewne 
czynił, nie tákby od trofkliwośći około fá- 
mego fiebie blednať, ániby fie ná ták dalece 
przykre, niepożyteczne, y owfzem niebe— 
fpieczne frafunki podawał, ktoremi zwie-- 
dźiony firaćiwizy wolność umysłu, do in- 
fzego fię potym. ftworzenia przywięzuie ; 
czegoby beż wątpienia BOSKĄ około fie- 
bie uznawizy Opatrzność nie czynił, áleby 
raczey Bofkiey mądrości y miłości (ie be 
fpiecznie y fpokoynie powierzał, ponieważ 
on Oycowfką słodkośćią y łagodnością o 
wfzytkich iego myśląch, y uczynkách > y 
cokolwiek naoftatek iemu przyległo, ftárá- 
nie ma, Y niechce, abyś tey prawdy nie 
wiedžiáfá : owfzem iuż teraz zrozumieway, 
láko PAN iuż przed wieki myślą fwoią a- 
garnia, y obecnych ma vízyrkich.., 
wfzelkich czálow y wiekow przeznaczonych, 
y nieomylną dźielnośćią niefkończoney do- 
broći y mądrośći fwoiey rozrządza, y przy- 
wodzi wfzytkie, ktore im przynależą, do= 
bra, żeby więc doftąpili końca od Naywyž- 
fzego Bofkięgo rozumu náznáczonego. 
385. Dla czego do rozumnego ftwo- 
rzenia tylko należy, aby (ie ręce Pańfkiey» 
rzadžiť, y Bofkiemu fporządzeniu prowá- 
dźić poruczyło : ponieważ śmiertelni ludźie. 
prawdźiwie nie wiedzą drog fwoich, y koń-. 
cá fobie poftanowionego: śni daiąc im ná. 
wolne obieranie, dla głupftwą fwoiego co 
prawdźiwie zdrowego left» nie obieráia, źle. 
raczey zuchwałą fkwapliwościg ná .włalną. 
minę bieżą, Przećiwnym fpolobem, gdyby. 
zdrowfzą rozumu radą całym fercem Bo- 
fkicy fię Opatrzności oddali, BOGA uzná- 
iąc zá OYCA, fiebie zaś zá Synow, y dżie- 
34 rąk iego, tedyby zapewne Naywyżlzy. 
BOGA Májeftat uczynił (ie ich obrońcą, o-. 
piekunem, y rządzcą, y to z ták obfzerney, 
miłośći, iż Nieba y ziemie: ná świadećtwo, 
wzywa, że to iego powinność ieft fwoich 
rządźić, y tych, ktorzy mu fię powierzaig, 
y porucząią, fprawować. Y zaprawdę, gdy- 
by na BOGA paść mogł žal y zazdrość ,, 
jako ná ludźi padaią, w tymby naypierwey 
zayrzał, gdyby widźiał že ftworzenie:iákie. 
rządzeniem y (práwowániem ďulz zábawiá- 
iąc fię ftaraniu iego ubliża ; albo gdyby fá-. 
me dufze od kogo infzego pomocy y rzez. 
czy potrzebnych ządały, gdyż tylko on.» 
fám ma zkadby zaratowśf, y oczywiście ná- 
mieni, že to lego iet powinność. Ani mo- 
że tey prawdy żaden człowiek zbić, ieželi 
uważy y naprzykład weźmie co fię między: 
famemi ludźmi dźiać zwykło; coż bowiem. 
robi Očiec z Synami, Oblubieniec z Oblu- 
bienicą, przyiacie! z przyjacielem, Pan z poď- 
danym, ktorego kocha y fzannie? cokolwiek 
zás z temi fię džieie, nic nie ieft w porownaniu 
miłośći, ktorą (icBog przeciwko ludžiom uno- 
fu y coby względem ich mogł y chciał czynić, 


386. Ktemu chociaż obfzernie zái— 
{fte y powfzechnie tę prawdę przyimuią lu-, 
džie, nikt iednak łatwo poznać nie będzie 
mogł tegos co miłość y- ludzkość Bo— 
fka ofobliwie czyni duízom owym, ktore 
wyzuwizy y porzučiwízy włafoą wolą, cå- 
le fię Bofkiey woli poświącaią. Tu, y ty 
Corka nie možefz> co o tym wiefz, wyło- 
żyć z ale fię przez BOGA ftrzež, aby lie to 
nigdy w pamięći twoiey przez niedbalftwo 
iakie nie wymazało. BOSKI tedy Máje- 
ftat twierdzi: że włos z głowy mybránych nie 
zginie» ponieważ mfytkie porachováne fa z kro- 
ki ich u niego kiermia fie ná żywot, y umy-- 
kaią fię od šmierči : on dogląda fpraw ich, 
niedoftatki ich łagodnie poprawia ; prágnie- 
nia ich uprzedza,, frafunkom zabiega, mi- 
dość przeymuie ; w niebefpieczeńftwach ra- 
mieniem (woim on ich broni, w pokoju y 
(poczynku rolkofzami zarzuca, na woynie 
y utarczce wÍpomaga, w wfzelakim utra= 
pieniu przybywa; w ofzukaniu mądrością 
fwoią, záftáwia> dobrocią (woig poświąca, y 
przemożnośćcią umocnia. Y ták to wizyt- 
ko, iako. Pán nielkończenie mocny, ktore= 
go mocy nic fię fprzećiwić, ktorego woli nikt 
przefzkodźić nie może, tak dalece wykony= 
Wa, co. może; może zaś co chce ; chce záś 
co naylepfzego wizytkim tym, ktorych ł4- 
fką fwoią ogarnia, y ktorzy prawdźiwie w 
niego. ufaią. Ktoż tedy zdoła liczbą iaką 
określić, iak wiele, y iak wielkie (4 dobrá, 
ktore rożlać gotuie ná. ferce ludzkie, ieżeli 
liç ktore ná ich przyiečie fpofobne y przy- 
ftoynie fporządzone znaydżie. i 
387. Ty zaś przyiaćiodko, ieżeli czaft- 
ki tego. fzczesčia ządafz, fzczerym przemy- 
stem idź zá mną, y ták iuż teraz wlzýtkie 
fpráwy do tego kieruy, żebyś rzeczą fáma 
wfzelakie y: wierne póddanie fię pod Opa- 
trznośc BOSKĄ przed (ie wżięła. Y gdy 
na Cię zpuśći wfzelkie nędze, utrapienia>, 
boleści, frafunki, przyimij. chętnie ; owlzem 
fię chwyć nieporufzonym umysłem, w fpo= 
koynośći ducha, w cierpliwości, w żywey 
wierze w: ftáfey nádžici, w dobroć Naywyż- 
tzego, ktory: či. záwíze , co befpiecznieyfze- 
go, y zbawieniu twoiemu pożytecznielzego 
ieft, natrafić fię, uczyni. Niechčiey przem 
ćiwną wolą obierać fobie, iedney rzeczy 
nad drugą; BOG albowiem fám zna, y prze- 
gląda drogi twoie. Powierz fię OYCU two- 
iemu, y Niebiefkiemu Oblubieńcowi» ktory 
wierną ku tobie: ma miłość , ftronę twoię 
broni y utrzymuie. Wpatruy fię w fpra= 
wy moie, ktore či dla tego famego nie fa 
zakryte; y wiedz, że wžiawízy owe utrapienią 
ktore Syn moy nayświętfzy, y ia w nim učier- 
. pieliśmy, wielkie bardzo z inizey miary, w cá- 
žym życiu było udręczenie, ktore z tey przy” 
czyny, ná ktorey opifaniu teraz fię bawifz, z 
{mutku oblubieńca moiego ná mnie fpłynęło, 
LI 2 J; 
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ROZDZIAŁ H 

Przyczynia fię frdfunkow w Štvig-- 
tym IOŻEFIE, ktory pofłdnawia 
Oblubienice [moie opuśćić, uczy- 
nivfy ná to modlitwę: 


388, G Wiety zaś Pátryárchá między te- 
mi frafunkow mękami, ktore nie- 
winne iego ferce udręczały, niekiedy zá po- 
mocą roftropnosči fwoiey umysł- ufpokoić, 
y gdy fię prawie; zadufzał, trochę odetchnąć 
dzukał, rzecz na myśli fám roftrząfaiąc, ie- 
żeliby podobno mogł oczy fwoie o ofzuka- 
nie firofować, ( y takby był wolał ) á Oblu- 
bienicy fwoiey brzemiennośći ulżyć, Ale 
fám wzroft Panieńfkiego żywota codžiennie 
potwierdzał, že fię oczy nie záwiodľy> co 
zá czalem widomie (ie y pewnie zgoła po- 
kazowało; y iuż inízey nie było rácyi, kto— 
ra chčiať fię bydź zwiedžionym, niedoftá— 
teczna, nie gruntowna, zgoła żadna nie by- 
Ja, ponieważ z powątpienia, ktore fię nie 
nagadzało, ale fię go fzukało, do gwałto- 
wney naofłatek pewności fię przyfzło, gdy 
(ie Pánieňíki żywot nieznacznym wzroftem 
co godžiná bardźiey wydawał. Gdy zaś w 
ten fpofob przymnożenie brało BOSKIE 
brzemię, fama też BOSKA Xiężna milfzą 
fię ukázowátá, ták, że fię w niey żadney sľá- 
bośći podeyrzeć nie godžiťo, gdy iey urody, 
świątobliwośći, chybkośći y pięknośći Z ro- 
wng także dofkonałośćię y pomnożeniem 
przybywało, co wfzytko jaśnieyfzemi już 
dowodźmi y znakami czyfłą iego miłość w 
Oczywiftfze podeyrzenie fidła, y żałość 
przywodźifo ; y nie było, iakby fię z tych 
wízytkich afektow wywikłać mogł, gdy fię 
tak wiele gwałtownych nawałności ná gło- 
wę iego oraz wylało; y dlatego, przymu- 
fzony zá rzecz oczywiśćie pewną y nie. s 
wątpliwą trzymać począł. W prawdzie.» 
duch iego do woli BOSK!EY ufławicznie 
fię ftofował, čiálo zás niedołężne y słabe , 
ćierpiało oftátnig umysłu bolesť, z czego 
przylzło do tego; že fmutku miary y wy— 
ščia nigdźie znaleść nie mogł. Siły čiaľá 
rownie ftargane zofłały, y iakoby zemdlá- 
ły, nie takći zgoła, żeby go infza praw 
dźiwa choroba przyčifkátá, iednak wielce» 
ztąd osłabiał, y zelechť, tak, że (ic z całey 
prawie twarzy głęboki iakiś (mutek, y żal, 
z ktorym fię wewnątrz pafował, po wierzchu 
fię wydawał. Y gdy to zaifte [ám cierpiał, áni 
komubyfmutku fwoiego przyczyny wyłożył 
albo zkąd ingd fercá fwoiego trofkliwość ,niby 
dymu przez komin wydać nie mogł, (co po- 
fpolita prawie zwykło bydź fmutnych ulgą) 
dlatego, čiežíze, y wizelkiego przyrodzonego 
lekárftwá, bardžiey nie przypulzczáigce bylo 
utrapienie, ktore Męża S. prześladowałoe 


389: Tym czálem na ferce Nayświęt= 
fzey Panny nie mnieyfzego żalu nájazd ná- 
čierať ; á chociaż on zaifłe był (rodze wiel- 
ki, więkfze iednak było wfpanialego umy= 
słu, ktorym go przyimowała , męftwo; y 
dlatego mężnie w prawdzie tia dotkliwo” 
śći żalu» śle nie przemysłu y fráfunku> kto- 
ry z słabości iey Oblubieńca ná nie zítepo- 
wał; zkad poftanowiła bez zmordowania.» 
przy nim zoftawać, o zdrowie fię iego fta- 
rać, y ieżeliby mogła iakie ulženie przy- 
nieść, wizelkim (pofobem wynáydowáč, Ale 
iednak nayroftropnieyfza Krolowa y Pani 
náfzá, iako nieprzełąmanym prawem u- 
chwalone y poftánowione miała, aby wizyt- 
kie fprawy fwoie miarą zupeľney mądrości 

dofkonałośći rozmierząła, przeto táie— 
mney prawdy» ná ktorey obiawienie ro- 
fkazu nie miała, pilnie ftrzegła: tak zgołą, 
iż chociaż oná fama, y iedyna była, kto— 
raby naymilízemu Oblubieńcowi iwoiemu 
tym fzrodkiem ulgę przynieść mogła, ie- 
dnak żeby tájemnice Niebiefkiego Krolá ná- 
ležyčie ulzánowáľá, y iak słufzna była, zá- 
chowáfá, ulżenia z tey miary nie przynio— 
slá, fama przez fię pomogła, co z niey by- 
do; pytała (ie, jako fię ma, w czymby fo— 
bie usłużyć kazał, iakby słabośći, od kto- 
rey fię ták dalece źle miał folgę uczynić po- 
trzebá, Nadto profiła, aby chciał przyjąć 
jaki fpoczynek, y rozrywkę umysłu: słu— 
fzna bowiem potrzebie trochę uftąpić, że- 
by potym ñ? ciała nabywfzy, tak dalece. 
zwątlonych, ná chwałę BOSKĄ mogło fię 
robić, Wzáiemnie Święty JOZEF czuy— 
nym okiem y myślą wizytko uważał, co 
Swięta Oblubienicá iego czyniła, y pilniey 
rzadko iey cnotę y (kromnosc uwažáigc, á 
towarzyftwa iey y obecności słodkie tak dá- 
lece fkutki przeczuwáigc, w ten [pofob we- 
wnątrz z fobą rozmawiał :. Jako to wzdy kiedy 
bydź może, aby Niewiafła takich obyczdiow , w 
ktorey BOZA iajka tak na widoku J idwna tefis 
do tego mnie utrzpienia przywodźłź . Jakim» 
fpofobem zgadza fe tey śmiatoblawość y Jkromność 
z zndkdmi, ktore ia idwnie obwinidia o niemin= 
ność przećiwko BOGU, iáko też y mnie, ktory ta 
tak uprzeymie kochim, popetniona è jeżeli igs 
chce opuścić, y dáleko odešč, ginie mi smile iey 
obcowanie, mfytka moid potiecha, dam y [po.- 
czynek; gdfież ieżeli odeydy, znayde tdk wiel-= 
kie dobre; šákie w niey trace? coż mi zá po-- 
čiechá zoftánie, gdy tá ufizie, ale to myfytko týey- 
fe, niż nieftcześliwego przypadku niestawd; 16. 
żeli ná nieminucgo naleghie> ) publicznie wih- 
mm sdkiegoś grzechu y pomocnikiem przekona. 
Przytlumić [ie iuz rzecz mie môže ; myóyiko bo— 
wiem czas odkryte, chociaż ta teraz zamilcze, y 
záráie, Zebym fie fpramca brzemiennoýči uczy- 
ni kldmfiwo bedjie wtafnemu fumnieniu y mnie- 
mániu przećiwne Nie moge tego za fmoie przy- 
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żak zawiłej Bamowić ? że ztego zaymniey/ie_>, 
4 zdtym go obrać potrzeba, odeyść, y dom ten 
zofławić pierwey, mijeli fie napelni płodem, 
kroryky mie wiekfym fmutkiems y znielvaga.s 
napełnil, y mywrućiwfy Wfelka ráde, w niena 
chzonna čiešnia uwikłał, ieżeli w domu moim 
bede mufiat widźieć Syna nie moiegoę 
390, Zaifte Swięta Nieba Xiežná nie 
bez wielkiego żalu to Świętego JOZEFA 
rozumu zdanie y poftanowienie, ktorym 
odeyść y opuścić ią umyślif, porozumie- 
wała; dlaczego obrociwizy fię do Swię- 
tych Anjoľow, y Strożow fwoich, ták.» 
do nich przemowiła: fcześliwi Aniołowie s 
( prawi ) fratvcy Naywyżlego Krolá, ktory was 
wprawdźre do tey > ktorey ucjęfinikómi żefie-- 
ście, (fcześliwośći wyniofi, mnie zás z niezmier.. 
ney uczynności fwoiey was famych wierne fu. 
gi [voies zá śtroże moie y tomárzyfe daf: 
Was tedy profe, przyiaćiełe moż, abyście chčielš 
przed iego talkátvosčia Oblubieńca moiego JO- 
ZEFA učijki przełożyć, Supplikayćie przeds 
miefkończona BOGA dobroćia, dby iáko kochá- 
żacy Očiec, y puwafiwy BOG miloferdźia wey- 
vzeć nie zemdlonego raczył, y Wtračirufy po-- 
čische opuffczonego pofilič. Y my fámi ktorzy 
spffelkie Słowo Bože ták dalece ochotným po- 
fiukeňfiivem przyimuiecies ná moie tež prośby 
przyfiecies przez tego zás fdmego was pro- 
fe y obowieznie, ktoremu. fie w netrznośćiách 
moich cidłem pokryć podobało, jebyśćie zd- 
yaz iuż teraz opufczoney frafobliwości Oblu-— 
bicňcá moiego poradźili, y utżywiy dolegliwości 
żalu, umyflu tego pofiánomienie, ktorym o de- 
mnie odeyźć umysliłs przemienili, Uczyni- 
wízy Bofkiey Pani posłufzeńftwo Anjofo- 
wie ná tę (práwe naznaczeni, narychmiaft 
fercu JOZEFA Swiętego wiele Świętych» 
y pobożnych myśli natchnąwizy, wmowi- 
li znowu w niego, że MARYA Oblubie- 
nica iego zgoła Swięta ielts y we wfzyt> 
kim wiełce dofkonała, y nic złego o niey 
trzymać nie potrzebą; że BOG w dzie- 
Fach fwoich ludzkim dowcipem ieft nie- 
dośćigły, w fprawiedliwych zaś fądach_s 
y drogach fwoich cale nie pofzlakowśny; 
zawfze zaś był wierny tym, ktorzy fię 
mu powierzyli; że nikim nigdy nie gar— 
dži> y nikogo nie opufzcza w utrapieniu. 
391. Uipokoiło (ie trochę na tę, y 
tym podobne podane myśli pomiefzanie-» 
ducha, cboťiaž Święty Patryárchá nie wie- 
dział, zkądby to przyfzło. Ale jednak ze 
fmutku iego zrzodło, iefzcze nie było zá- 
tkane, wnet fię znowu wroćił ; 4 gdy wy- 
śćia w rzeczy pewney y świádomey zná- 
łeść nie mogł, dla tego wžigwízy znowu» 
radę, powtore odeyść y Oblubienicę opu- 
ščié polłanowił. Tedy więc zdało fię Nie- 
biefkiey Oblubienicy> że już CzAs: y rzecz 
wyciąga, tak wielkie niebefpieczeńftwo po- 
przedžiť s zaczym obročiwízy (ie ják mo- 
Mm 


HI 
gfa do Nayświętizego SYNA fwoiego, KE 
rego w przeitwornieyfzym iuż żywocie» 
nofifa, uprzeymym ierca áffektem go— 
rącością tak rzekła: Panie naywiekfe dufe 
moreg dobro! gdyż zdife ieflem proch y po- 
prot, teżeli iednak godzi fie przez čie prze- 
momie do Ciebie, y w Kroletwikiey twoicy obe-= 
cmośći wymowie fiekánie motes ktore z infiey 
miary przed toba mie ief ukryte; fiufmość wym 
čiaga, o Pamie moy! abym prožeica nie by. 
tá w fukániu pomocy ná podzWwignienie Oblum 
bieńca moiego, ktoregoś mi ty Baznáczyl z wis 
dze bowiem, że mu utmpiente z twoiej m pras 
ważie Opátrznosči ná niego zefláne „ dle iedudk 
bardzo przykre, dokucza , lecz inž miłość nie 
znof, dáley goopuśćić. ejelim tedy ználáziá 
łajke przed obliczem twoim , przyczyniam fie y 
profe čie Panie wieczny BOZE, y przez miłość 
owe čie obowiezuie, ktora čie zčiagnelá w mne- 
črznosťi flužebnice twsiey, abyś człowiekowi przy. 
niofi łekarfiwo; mechýe či fie podoba počie fé 
finge twotego JOZEFA, d iego podźwzgnąć, y 
nadwieść , Aby pomoc y polluge Jwoie wielkim 
twoim dźiełom mogł uczynić, Nie bedzie to 
przvftovno flužebnicy twoiey, tefeli zoflánie bez, 
Oblubieńca, ktoryby iey bronił, podeymewał, y 
fłrzegł, Nie chčiey dopufczać o BOZE, aby, 
co pofidnowione ieft wykonał, y edckodząc mnie 
opuśćil, 

39% Naywyżfzy ná te przyczynną 
prožbe odpowiádáiac rzekł + Goiebwo y przy. 
sdciotko moid , rzekł, la iný teraz bez odiyłoki 
kierowwać bede rady fugi mojego JOZEFA, y u- 
czynie , Że mu przez motá tawna fie flánie s 
ta tdiemnica, o ktorey nie Wie 3 potym zás 
możejć famá rášnie > p wyraźnie  opowie-- 
dźieć mu wfytko, co fe około Ciebie fatu A. 
ni wiec milczemem czego uymu), I4 záš dua 
chem go moim napetniwfy, do wielkich táiem 
mnie (pofobnego y umscietńego uczynie, Zá u- 
czynioną fobie tą obietnicą Nayświętfża „.e 
MATKA wielce počielzona y pokrzepio= 
na, znaczne Naywyżlzemu dżięki oddáfá, 
ktory to wlzytko džiwnym ták dálece po- 
rządkiem, miára, liczba, y waga (fporządżił, 
A nad to y oprocz tey pociechy że od-« 
dáliť od niey frafunek, zrozumiałą też, iá- 
ko z rzeczy Oblubieńca fwoiego JOZEFA“ 
było, że tym utrapieniem był przećwiczo 
ny , to ieft aby ztąd doświadczony , y w 
duchu pomnożony , do wizech wielkich y, 
wyfokich tálemnic , ktorych mu powierzać ` 
przyść miało, przygotował (ie, 

393. Tego famego czáľu zabawiał 
fię też Swięty JOZEF w náradzániu fię, na 
myśli (woiey podane wątpliwości fam z fo- 
gba rozważając; y gdy iuż przez dwá mie- 
figce z wielkim tym utrapieniem nápáťo« 
wawfzy fię przetrwał, zá ezálem ofłatnią 
trudnością zwyćiężony, ná to zdanie przy- 
fta, mowiąc fam fobie: Nie znaydnie żdło 
ść moicy frzodká pożyteczniey(ego y fpyebniey= 
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figo, idko odeyść ztad, Oblubienica mòid s 
przyznaie, záifie wielce dojkonátego šeft zymo-. 
tá, y mie widze m nicy mic, coby świątobliwoe 
śći iey ubliśdło z ale tym czafem brzemienna 
defi, ktorey rzeczy tdlemnice nie przenikamu, 
Nie day tego BOZE, abym tey poczćwwość ziwa. 
lat, albo ná mykonanie prawa wydawał: dle 
tež brzemiennosči końca czekać nie mogeę 0O.. 
deyde tedy > y na rządzenie Bojkiey fie Opa-- 
trznośćó porucze, Pofłanowił tedy naftę- 
puiącey nocy odeyść, na drogę zaś nago- 
towaf był (ukni4, z niektorym ubiorem.s 
lnianym; aby mogł odmieniać: co wfzyt- 
ko układał w tľomok > pracą rąk fwoich, 
y robotą ciefielfką nieco pieniędzy był zdo- 
był, y tym wzdy nadrożnym opatrzywizy 
fię, o pułnocy odeyść gotował (ie, Przed- 
tym zaś ták dla nadzwyczayney y pra- 
wie niesfychaney tráfunku przygody, tu- 
džiež iż ták był z zwycząiu nałożył (ie, 
na ofobność fię oddalił, y w komorce fwo- 
iey zamknąwizy (ie ná ugruntowanie przed- 
śięwżięcia» modlitwę odprawił, tak do Pá- 
ná mowiąc: Naynyż/zy v wieczny BOZE 
Oycow nafych Abráhámä, lzadka, y Likoba, 
fimó y tedena opieko ubogich y utrepionych : 
šámny y otwarty tef łalkamości twotey žal y 
„utrapienie moie, ktore ferce moie dreczy. Nie 
niey też Panie mef o niegodnego flugi twos 
dego miewinnośći w tym, co Cierpie: iáko tež 
o mieflawie y niebefpieczeńfiwie, ktorem mi fian 
Oblabienicy smoiej grośtą Nie obwiniam 0 cia 
dzołofiwo ; bo w niey wielkie cnoty, y Šyčia.s 
dofkonalośći poważóm, dle šednák dowsdna 
pewnośćia nudze, je iefi brzemienna z idkicy 
przyczyny; y idkim fpofobem to przypadło, 14 s 
nie miem 3 ale z jakiej rác przyfłaćchym 
mogł, także nie zmayduie, Poftánowilem, fka- 
de, ktora mnicyfa ie, obrać fabie, y daleko ed 
mey odeyść , gdźie wfyikim nieznášomiy „ opas 
trznośćia twoig zdfloniany, żyćie na ofobnośći 
iaktej, y pufiym mieyfiu fkończe, Ty zas Pda 
nie wieczny BOZE mnie nie porzuca); z po— 
niemaż co na cześć y finžbe twoie lepfiego tefl, 
tego tylka przene, © 
394. Upadaigc potym ná žiemie S, 
Pátryárchá nadto ślub tež Pánu uczynił, 
to ieft iść do Kośćioła Jerozolimfkiego, y 
tam ofiarować część pieniędzy , ktorych= 
był dolyč nie wiele ná podeymovánie.s 
potrzebnych potrzeb odważył? á to tą in- 
tencygs aby dobroć Bofką Oblubienicy iwo- 
iey ziednaf, za ktorąby od ludzkich po- 
twarzy wolną, y od wfzelkiego złego cá- 
łą była zachowana. Ták wielkiey był fpra- 
wiedliwośći y proftoty, y ták wylokiego o- 
kofo Bofkiey Páni mniemácia przezorn 
on Mąż Boży. Skonczywízy tedy te mo— 
dlitwę nieco fię ná Ipánie udał, maf4c wltáč 
około pułnocy, y kryiomie, žeby niewie- 
dżiafa Oblubienica, odeyść : co zás, gdy ten 
fen trwal, przypadło, w naftępuiącym ro- 


zdžiale przyidžie opowiédžieč. Tym czá— 
fem Krolewíka Páni ( Bofkiey obietnice_a 
już pewna ) z ofobnośći modlitewni fwo- 
jey wfzytkiemu fię, co Swięty JOZEF ro- 
bił, przypatrowała, gdy iey to Wfzechmo— 
cny BOG pokázowať. A gdy fzczegulniey 
rozeznała ślub zá niç uczyniony, tłomok, 
y fzczupły ubogiego Męża wyrobek, iaką 
taką náoftátek ná drogę pomoc, tedy więc 
gdy ferce iey uprzeyma miłość y polito- 
wanie ogarnęły > znowu fię na modlitwę 
udawfzy, Panu wielkie dźięki czyniła, y 
błogosławiła; że fprawy fwoie tak pięknym 
y džiwnym fpofobem, daleko imaczcy, ni- 
żeli ludžiom na myśl przyść mogło, do 
fkutku przyprowadźić raczył. 

395. Lecz to wielkiego żalu wne- 
trznego pole Bofki Májeftat otworzył, á- 
by oboie, Nayświętlza Matka y Swięty O- 
blubieniec w to utrapienie wpadízy, nie.» 
tylko zasług długim tym męczeńitwem=a 
przyczynili, ale też więc dźiwnieyfzym y 
drożlzym B OSKIE GO poćiefze- 
nia darem byli pofileni. Chociaż bowiem 
zaifte wielka Pani w wierze y nadžici, ni- 
gdy nieporuízona fłała, już upewniona-s, 
že naywyżlzy nieomylnym frzodkiem Zza- 
bieży; y dla tego zawfze zámilezálá > y 
ukrywała zdiemnice Kyolemka, ná ktorey ob- 
iawienie rofkazu nie miała, Ale iednak iro- 
dze (ie zgoła trofkała, tym famym» že.s 
JOZEF Swięty odeyść poftánowiť ; ponie- 
waż opatrzną myślą przeczuwała przylzłą 
w wielu rzeczach nieprzyzwoitosč, gdyby 
ią fáme zoftawił, iako máčice winną bez 
tyczy na żięmi do pódeptania, bez obro- 
ny towarżyfkiey, y w ipolney pomocy s 
nad pofpolity y przyrodzony obyczay : 
przez cuda zaś; y nadprzyrodzonym fpo- 
fobem nie o wfzytko fię zaraz pokulzáč po- 
trzcbá, lednák te wizytkie ucifki iefzcze 
nie zdolafy, aby choćiaż naymniey opu- 
ścda ćwiczenia wyfokich cnot wizelkich , 
to ieft wielgomyślnośći, y trwałośći mię= 
dzy utrapieniámi, fufpicyami, y ofłatnim 
poftanowieniem Świętego JOZEFA ; nad 
to fzczegulney roftropnośći, gdy myśliła, 
że taiemnica ieft wielka, y niezwykła, 4 
nie godżiło „fię włafną powagą y wolą od- 
kryć : niemniey rzadkiego milczenia w nie- 
wymowieniu, gdy iako Niewiáltá mężna, 
y między wfzytkiemi nayprzednieyfza u= 
miała milczeć, gdżie tak wiele ludzkich.s 
przyczyn byľo do gadania: á naoftatek „a 
cierpliwośći wznofzeniu, y pokory w przy- 
pufzczeniu chociaż podeyrzenia Świętego 
JOZEFA, Wielce innych rodzajow cnot 
dżiwnym zgoła fpolobem w tym utrapieniu 
zmiefzała, náuke nám, y wzor zofławuiąc, 
iako w naywiękfzych jákichkolwiek y niewy» 
wikłanych čiá(nosčiách, z gory od naywyż- 
fzego pomocy, y lekárftwá czekać potrzebą, 
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Náukd, ktora mi dała Nayświęt- 
fa Krolowa Niebá MARYA, 


396. CZ nauka według tego, coś 

4 o milczeniu moim napifa- 
Ja, ktorą či mam podać, niech či nakfztałc 
fznuru, y prawidła służy, według ktore— 
gobyś łafk y taiemnic Pańfkich w fkrytośći 
fercá twoiego milcząca ftrzegła. A choćiaż- 
či fię zda bydz pożyteczno, má pociechę 
niektorey infzey dufze opowiedžieč, prze- 
cię tego rozfzdkiem twoim nie czyń, śle 
z BOGIEM naprzod rzecz roztrząłnij, a 
dopiero tež z temi, ktorych či posłufzeń- 
ftwo dało zá poradniki; nie pożyteczna.» 
bowiem ieft tego, coieft duchownego, przy- 
wodźić według ludzkiego áffektu „ ktory 
tak wielu namieiętnośćiom , fkfonnośćiom 
przyrodzenia, owfzem y wielkim niebe— 
fpieczenftwom ieft podległy, aby podobno 
przewrotnym fzdem dobre y pożyteczne 
či fię nie zdało, co rzeczą fáma Ízkodli- 
we ieft, y zgubę przynofzące: albo co BO- 
GA obraża żebyś nie rozumiała, że fię mu 
podoba; rozeznać bowiem między pobud- 
kami wnętrznemi, ktore Bofkie, y Bofką 
Tafka í}, á ktore záš famego człowieka s, 
z opacznego áfľektow rządu wfzczęte , te- 
go nie otrzymuie oko ciała y krwie. Y 


- lubo zgoła wiele rožnosci ieft między dwie- 


má temi afektami, y ich przyczynami, 
iednakże, chyba kto left bardzo oświeco— 
ny, y namieiętnośćiom cale iuż umarły, 
nie może rozeznać, y oddžielié drogiego od 
podiego. Owo záš niebefpieczeňftwo nad 
to przymnożenie bierze, ieżeli ludzkiego 
co, y doczefnego mieścić (ie zácznie, wte- 
dy bowiem miłość włafna urodzona poczy= 
na przeglądać» łatwą bydź y hoyną, 4 
fpráwy Bofkie y duchowne częśćiey y nice 
befpieczniey ná fzyię (pychác. 

397. Ogołem tedy miey fobie te.s 
náuke iż ieżeli nie beďžie, ktoby čie rzą= 
dźił, nic bez moiego roskazu nie obiawiay. 
A ponieważem či fię ima za Miftrzynią 
ofiarowała, tedy ná powinnosči moiey mie 
zbedžie > y dodawfzy fpofobu y rady ták 
w tym, iako w innym wfzytkim tak cię 
w {pomagać będę, żebyś od woli Nayświęt= 
fzego Syna moiego nie uftąpiła, albo nie 
zbľadžifá. Tym czafem (ie ftaray , abyś 
dafki y dobrodzieyftwa naywyžízego z wićl- 
kim poważaniem przyimowálá. Day dla 
tego smien tego uwolnienie , powinny ich 
fzácunek > wdźięczność , y wykonanie ich 
czyń przed inizemi ktoremikolwiek (prá- 
wami, 4 naywięcey przed temi, do kto- 
rych mafz stľonnosč. Mnie zaś ofobii- 
wie do zamilczenia przywiodło boiażń nie- 
iaka z pofzanowaniem, gdy mi (iáko słu- 
fzna ) zdał fię tákdálece nieofzącowany skarb 
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we mnie zľožony, Y dlatego po zad po- 
dožywízy wrodzony lerca obowiązek y mi- 
dość, ktorą Oblubieńcowi y Pánu moie-- 
mu JOZEFOWI byłam obowiązana, tu- 
džiež tež zániechawízy włafnego żalu, y 
áffektu politowania , z ktoregobym wo- 
lała była, żeby był od utrapienia fwoie- 
go wolny , nieprzeftánnie tadam y mil- 
czała, przenofząc upodobanie Pańskie we 
wizytkim, y tę fprawę iego, ktorą láme- 
mu fobie był zachował, nietykána zoflá« 
wuiąc. Naucz fię nád to ztąd, iiko má- 
ło, albo nie dawać nie trzebá włafney wy- 
mowie, chočiaž niewinna będźiefz w tym 
o co čie obwiniálg. Páná zá Obrońcę 
twoiego ftáray fię mieć, y iego miłości wizyt- 
ko poruczay , sławę y cześć twoię iego 
zdaniu połecay. Tym cząfem záś twoich 
przeciwnikow zwyćiężay w cierpliwości, w 
pokorze, fagodnośći tak słow, iako y u= 
czynkow. A oprocz tego wfzytkiego ná- 
pommiec cię chcę, abyś nigdy o kimkol- 
wiek opacznie y źle nie fądźiła, chociaż 
oko jawnemi znakami nakłanic bedžie s 
doskonała bowiem, y Chrzesciáňska pro- 
fta miłośc roftropną cię y dowcipną uczy- 
ni, żebyś fatwym ná lepíze tľumáczeniem 
inízžych upadek podzwigngc mogła lákož 
w tey mierze przez Boskie rządzenie já- 
{ny ieft w Oblubieńcu moim Swiętym JO- 
ZEFIE przykład ; bo nikt bez wątpienia 
smadnieylzych nie miał dowodow, nikt zaś 
rownie w zawiefzeniu rozfądku nie był o- 
ftrožny: ponieważ w porządku y prawie 
świętey y ofłrożney miłości roftropnose 
ieft, A nie zuchwálítwo udawśc (ig do wyż 
fzych przyczyn y niewiadomych ; pierwey 
niżeli fydžic mámy, y obwimác o grzech 
bliżniego w rzeczy, gdźie nie widźiemy , 
że oczywifła winą záchodžiy Zániechywám 
ofobliwey nauki dawac tym, ktorych prá- 
wo y ftan małżeński trzyma; ponieważ 
przez wizytek bieg žycia moiego dofyc 
iaśnie (le uczą; wizytkim albowiem godźi 
fię brac poftępek ž tego, co teraz z fzcze- 
gulney miłości na twoie dobro, y poftę- 
pek skázuie, Ufzy tedy, Naymilfza; oraz 
y ręce, ná rady y słowa moje pilnie przy- 
prawuys 


ROZDZIAŁ III. 


«Anjot Pdnfki we Śnie pokázute fig, 
J mowi Świętemu 1DOZEFOWI, 
opotviáda mu tdiemnicę Wčiele- 
nia: y co były zd fkutki tey no- 
WINY + 


398, a miłości záwifney jeżeii czy: 
ie ferce opanował, dolyc czuý« 
ny> 


RY... 
ny, y wielce pilny ieft w obudzeniu, tak 
zgoła» że nie tylko po niewolnych czę-- 
ftokroc wzrufzá, ale też nadto wybiwízy 
z wizelkiego fpoczynku bezlennych ponie- 


kżd czyni. Nikt nigdy rownie nie uczuł 
przykrey tey umysłu burzy, iako JOZEE 
Święty, lubo też záifte nikt mniey przy- 
czyny do tego nie miał , gdyby byś ie- 
dnak,siako fię rzecz miáfá, wiedźiał na<a 
ten czás Mąż Swięty. Był on z inízey 
miary wielką wprawdzie umieiętnością 
y światłem obdarzony, ktorym Oblubie- 
nice fwoiey przymioty, y świątobliwośc ze 
wizech ftron nieporownáne y obecnie o— 
gladať, y doftátecznie przeniknął ; gdy zás 
ták iawney wiadomości fprzeciwiały fię_» 
owe niewywikłanych dowodow przewagi, 
zá ktoremi tak wielkiego dobra džierzáwe 
opufzczać mufiał, koniecznie zá tym fzfo, 
iż gdy umiał (zkode fwoię fzacować, ža- 
łu żalem fię przyczyniało. Y dla tego u- 
trapienie Swiętego JOZEFA, wfzytkich ine 
nych ludźi ktorzy kiedy co podobnego čier- 
pieli przefzło dolegliwości , ponieważ nikt 
inizy fzkody fwoiey tak wiele nie ważył, 
áni tak dalece dobrze uznať, albo fobie my- 
ślić mogł, Ale dawfzy temu pokoy, by- 
Ta iednak wielka rożność między zawiścią 
albo gorliwością wiernego tego slugi Bo- 
fkiego, y innych , ktorzy fię tym ogniem 
zapalają; ponieważ w pofpolitey zgofa zae 
zdrośći z gwałtowną y gorącą miłośćią.a 
daczy fię też wielki frafunek, aby nie zgi- 
nęło, co fię kocha, 4 zá tym umysłu afo 
fektem z przyrodzoney potrzeby tudžiež 
naftępuie żal, kiedy dobro ukochane albo 
zginęło, álbo fię boi, že może go zgu- 
bić. Y ten to więc žaľ y frálunek ieft ie- 
dno, co pofpoličie zowie fię zawifna mi- 
José albo zazdrość. Zwykła zaś w tychs 
w ktorych niepowśćiągnione lg umysłu 
namieiętnośći, ta fama zawiść dla niedo- 
ftatku roftropnośći, y infzych cnot, mno- 
żyć fkutkż nierowne zgoł4 y rożne, iako 
jeft gniew, zapalczywość, zazdrość prze— 
čiwko rowiennikowi, lubo iakikolwiek be- 
džie, czyli dobry, czyli zły, ktory zobopol- 
ney miłośći przelzkadza. Ztąd zaś wfzczy- 
na fię nawałność y burza rożnych myśli, 
nierozmyślnych fufpicyi, co wfzytko zwy« 
kľo. bydž płodnym mnoftwem namieiętno— 
śći; á ztad oboie feércá fkřonnośći, nie- 
ftateczne żawfze chcieć, y niechčieč, od- 
bierać, y żałować, kochać y nienawidźić ; 
zkad dwie żądze pożadliwa y gniewlima nie 
bez zgrzytu fię z fobą śŚćieraią z obuftron 
nieufkromione, Ani rozumowi , áni roftro— 
pnośći posłulzne; gdyż temu zfemu wła= 
fna y domowa bydź zwykło, záčimiač ro- 
zum» ráde przewracać, y wfzytkę roftro- 
pnośc zatłumiać, 
399. Ale zaś w Swietym Páryáríze 


Część Druga. 


takowe mieyfcá nie miały, ani mogły by* 
ly miec nie tylko dla włafney fwoiey, & 
tey wielkiey, ale tež Nayświętfzey Oblu- 
bienice iego Świątobliwości, Ani bowiem 
w niey iakiey winy uznał, na ktorąby lig 
gniewaľ ; ani mu ná myśl przyfzło, żeby 
była miłośc fwoię złożyła w kim infzym, 
ktoremuby zazdrościł, albo na ktoregoby 
fię rozgniewał. Dlaczego wizytka naofta- 
tek zawiśc Świętego JOZEFA fkładała fię 
ztad z wielkości miłości iego, 4 zowąd 
z rákiegos powątpienia y podeyrzenia iá- 
koby przydatniego, to ieft czyli przeczy- 
fta Oblubienica iego fwoią przeciwko nie- 
mu rownáfá fię miłością, Ktorey zgoła 
wątpliwości iuż nie mogł przemoc, dla 
znakow tak wielkim gwałtem go do za- 
wiści pocigeáigcych, Ani dalízey iakiey 
pewności było potrzebą, ná zaoftrzenie ža- 
lu, albowiem w ftanie y kondycyi, tak o- 
fobliwey, iaka ieft kondycya Oblubieňcá , 
słufzna zgoła ieft y rozumna nie cierpiec 
towárzyfzá. Do tego zaś, żeby famo do- 
świadczenie tákis y ták.wielki żal wzbu- 
džiťo, dofyc było, že przemožna ową y 
przeczyftá miłośc Swiętego Męża, chociaż 
z naymnieyfzego tylko znaku iakieś nie 
winności zaraz całe {erce ścilnęła, gdy nade 
to przyftapiťá boiážň, żeby ná et nie 
pofzło, co oczom, fercu, y wfzytkim du- 
{zy fwoiey filom tak dalece przyjemne, słod- 
kie, y wdžieczne, 4 w fobie lámym ták 
dofkonałe y zupełne było. Już zaś le- - 
želi miłośc na tak gruntownym wipiera tę 
fundamencie, możne też bez wątpienia fq= 
y dobrze wielorakie fidľa, y więzy, kto- 
re ią trzymaią; nieprzemożone prawie fer- 
ca áffekty, a to naywięcey, ieżeli nic nie- 
málz w ukochanym niedolkonałego, y nie 
podobaiącego (ic, czymby fię więzy ro-— 
zerwały, Ale zapewne Nayiaśnieyfza Kro- 
lowá nafzá ani w Boskich» ani w przy-= 
rodzonych przymiotach złego pokazśfa , 
czymby fię miłośc Swiętego iey Oblubień- 
ca albo powściągnęła, albo zmnieylzyła , 
owízem zaś z niezliczonych racyi y przy- 
czyn więcey zawize 4 więcey fię pobudzał. 
400, Za tym żalem owym, ktory 
iuż zgoła w imutek fię odmienił był, Sa 
Mąż cale ztrapiony, odpráwiwízy onę mo- 
dlitwe, o ktorey wyżey fię rzekło, ma-- 
loco zalnął, dolyč bez wątpienia befpie- 
czny, že (ie miał wcześnie obudžic, aby więc 
o pułnocy od Oblubienice fwoiey ( iako 
fám rozumiał ) niepoftrzežony mogł był 
uciec. Ale fama Boską Pani lekarftwa u- 
trapieniu iuż nie tylko czekała befpieczna, 
śle też pokorną fwoią prożbą uftawicznie 
ratunku przylpiefzała ; poznała bowiem 
była, iż Oblubieńca iey utrapienie y uci- 
fki, iuž do naywyżfzego wierzchu dofzły, 
y że iuż żal oftatni ; y,dla tego też żę 
czas 
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czas miłofierdzia, y ták utrapionego ler- 
cá lekarftwo iuż blifko ieft, Zesłał tedy 
Naywyżfzy Swiętego Niebiefkiego Xiążęćią 
Archańjofa Gabryelá, żeby spigcemu JO» 
ZEFOWI przez Bofkie obiawienie taiemni- 
ce brzemienney Oblubienice (woisy MA- 
RYI wyfożył, Więc Archanjoł przyiąwfzy 
potelftwo do Swietego JOZEFA przyftepu- 
iąc we śnie mu mowił; iako świadczy S, 
Máteuíz , opowiadając iemuż całą táje- 
mnieę Wcielenia Bożego, y odkupienia s 
ludzkiego słowy od famego Ewángelifty 
opifanemi. Wątpliwość zaś tu, owizem_» 
taczey zádžiwienie wpaść może, ( wpadła 
zás y mnie ) to ieit czemu Niebiefki Po- 
fel Swiętemu Pátryáríze mowił we śnie» , 
czemu nie czuiącemu raczey , zwłafzcza.s 
gdy taiemnica była tak wyfoká, ták tru- 
dna y nierozumiana, á naywięcey, gdy u- 
mysł ták był zmiefzány y ztrápiony ; in- 
{zych albowiem tá fáma taiemnica nie śpią-_ 
cych, ale czuynych znalazła, aby i4 zro- 
zumieli? 

401. Ale więc w tych, y podobnych 
fprawach , oftatnia zawfze przyczyna ieft 
fama Bofka wola we wfzytkim fprawiedli- 
wa > Święta, y dofkonała. Przećięż ic 
dnak, niektorey z tych rzeczy» ktore mi 
wiadome f4, ná nafzę naukę powiem, iż» 
ko bedžie mozna,  Pierwfza tedy uczyn= 
ku tego przyczyna była, że JOZEF Swię- 
ty zacną naprzod roftropnosči, y Bofkiey 
był pełen światłości, y wielkiego ku Nay- 
świętfzey Pani nafzey MARYI mniemá- 
nia, iż więc do przyięćcia námowy mo-— 
cnieyfzych nie potrzebował fzrodkow, przez 
ktoreby , o godnośći Panny Matki był ftwier- 
dzony, y talemnicę Wcielenia pewną wiá- 
rą trzymał, ponieważ w fercu dobrze fpo- 
rządzonym, Bofkie łafki y dobrodźieyftwa 
fátwo poftepuig, Druga, że przez zmy- 
sły począł fię był miefzać, widząc Panień- 
fką Oblubienicę fwoię bydź brzemienną ; 
dla tego fprawiedliwa y słufzna była, aby 
zmysły iako (prawcę ofzukania, y podey- 
rzenia, káre odniosły nie będąc uczeftní- 
kami widzenia Anjelfkiego, y winę pľáči- 
Ty, a prawdą nie przez nie, Ale zkąd i- 
nad wefzła. Trzečiá przyczyna, y iakoby 
z naybližízey wyptywáigcá, tá byfa, to ieft, 
że Swięty JOZEF, chociaż zgoła winy nie 
popełnił» iednák ták dalece zmielzány, ná 
zmysłach sťaby, y prawie niefpofobny ftał 
fię do widzenia Aojofa, y do fprawienia 
czego z nim przez zmylłem poiętne towá- 
rzyítwo, y dla tego przyzwoito było owe 
Anjellkiemu ziawieniu y pofelftwu okoli- 
cznośći przydać ; w ktorychby zmysły 
wprzod wtrąconym zgorfzeniem zeplowa- 
ne, zawiefiwizy ich używanie uśpione y 
pogrzebione leżały : potym zaś Mąż Swie- 
ty tymże zmyslom twoim przywrocory, 

Nn 


wiely áktámi oneż fame oczyścił, y fpo- 
rządźi, iako fię wnet rzecze, zaczymby 
zupeľniey DUCHA Świętego obfitość przy- 
iął , wfzelkie już cále wyrzućiwfzy po- 
mielzanie. 

402. Zkąd też łatwo będźie zrozu- 
mieć, czemu BOG dawnych czáľow z Oy. 
cámi częśćicy we śnie rozmawiał, ktore= 
go fpofobu terz między wiernemi Ko-- 
śćiofá Katolickiego Synami rzedźiey Użye 
wa, gdy fię poniekąd Anjołowie jawnie.s 
ukazuią. Przyczyna bowiem tego ielt : po~ 
niewáž według famego Bofkiego y nieod- 
miennego pofłanowienia naywiękizą prze» 
(zkodą y zawadą, aby BOG poufaley z 
ludźmi przeftawał, y (woich dobr y (ie- 
bie udžielať, ieft ieden grzech, y to cho- 
ciąż lekki tylko, owizem tež potoczne. s 
žyčiá niedolkonałośći, Skoro zás fám 
SYN Bofki Człowiekiem (ie ftał, y mię- 
dzy ludźmi obcowśł, tedy zá oczyfzcze- 
niem zmysłow fify nalze codżiennie pra= 
wie oczyizczaią fię, y czeltízym też á dô- 
brym Sákrámentow zmysłami poiętnych 
używaniem poświęcone , fwoim ipofobem 
duchownemi fię ftaig, podnofzą fięs y choe 
dzą, y we wízytkich prawie operácyách 
fwoich do Bofkich zrzodeł przeftronym {o= 
nem przyjęcia fpofobne y godne zofłaią, 
Te tedy fafkę nad ftarych owych Oycow 
krwi CHRYSTUSA Pana náfzego wińni- 


„my, ktorey dźielnośćią ná poświęcenie ná. 


fze poftanowione fg Sákramentá, w kto- 
rych nie tylko łafki niektore nad zwy- 
czayne y ofobliwe odbieramy ; ale tež nád 
to pewne nie jakie znaki y piątna, ktore 
náš do wfzelkich wielkich y Niebiefkich 
darow (porządząją y znaczą, Kiedy zaś 
Naywyżlzy niekiedy mowił we śnie, ál- 
bo iefzcze rozmawia, tedy więe zmysłow 
operacye, iako niefpofobne y nic przyftoy- 
ney ozdoby nie málgce, od Bolkiego o= 
wego duíze wefelá, przez ktore z duchem 
fię łączy y fpułkuie, odpędza, 

403. Nád to z tey famey nauki do- 
rozumiewać (ie trzeba, iż ná przyiečie (kry- 
tych łafk Páňíkich nie tylko potrzebá jeft, 
aby kto niewinny był, y od grzechu czy- 
fty, A do tego w zasługi znáczne y fafkę 
obfitował ; ałe też aby porządny, fpokoy- 
ny, a w čichošči y pokoiu był; gdy bo- 
wiem pomielzana y buntowána bedžie fi 
dufznych rzeczpofpolita , (iako w Swię-- 
tym JOZEFIE ná ten czás była) záraz 
niemálz mieyfca (kutkom ták Bofkim 
roskolznym, ktore dulza z widzeniá Pa. 4 
ná, y Z iego piefzczot odbiera. A to zgo- 
44 polpolíto ieft: ták zaifte, iż chociaż fię 
w utrapieniu y znolzeniu przečiwnošci zás 
sług znacznie przyczyniź; iako fię trafiło 
w Oblubieńcu Nayświętlzey Páni nafzey ? 
iednak  przećię. przyftęp: Boskiey łaski 

prze- 
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przelzkodę ma; bo podobno gdy utrapie- 
nie nalega, uftawicznie biedzenie fię z Cie- 
mnoščiámi y praca fię mielza: Zażywać 
zaś Niebieskiey pociechy ieft fpoczywać w 
dżierzawie światłości, ktorey niepodobna 
ieft zgodźić z ćiemnośćiami, nieko też 
iuż pogotowiu ftoigcemi, żeby ich wype- 
dzono. Dla czego wpofrzod zaifte potycz- 
ki, y gdy trwa nałązd pokus, w ktorych 
ieit iako fen y noe, głos Pański fię cznie, 
y wydaie fię przez Anjoľow?iák fię przy- 
dało Swiętemu JOZEFOWI , ktory śpiąc 
słylzał, y zrozumiał wfzytko owo, co mu 
Archánjoľ GABRYEL powiadał: to ieft 
aby (ie nie obawiał wżiąć MARYI Oblu- 
bienice fwoiey, ponieważ co w żywocieża 
nofiła, fprawa była DUCHA Świętego: u- 
rodżi Syna, ktory wžiawízy Imię JEZUS 
ludu fwoiego ma bydź Odkupičielem: y 
w tey tajemnicy ma fię fpełnić proročtwo 
Izáiaízą mowiącego: Oto Panná pocznies y 
porodzi Synas y nazwie fie lmie iego Emanu- 
el, co tłumaczy fię z nami BOG. Więc Swiç- 
ty JOZEF nie widział Anjoła przez podo- 
bieńfłwa zmyślone, ale usłyfzawfzy wewnę- 
trzny głoś, zrozumiał taiemnice, Naofła- 
tek z słow Aajelíkich zebrać zoftaie, że 
Swięty JOZEF fwoim rozfądkiem y zda— 
niem umysłu Niebieska Pannę cale juž 
odrzučiť, y zoftawił; roskazuie bowiem , 
aby fię nie bał wziąć iey fák ná nowe. 
404, Więc ocknąwfzy fię Swięty Pa- 
tryárchá całey taiemnice już świadom, Oblu- 
bienicę fwoię prawdźiwą Matką BOGA 
bydž poznał, Tedy zaś znowu, śle łago= 
dniey ztąd nieľpodžiáncgo trefunku, y 
fzczesčiá (woiego welelem z Zowad zás no- 
wą boleśćią y żalem nád owym, co nie- 
wiadomy uczynił był, zdięty, wnet ná żie- 
mię upadfzy. gdy iníze nielákie przyfłą- 
piło, á to ciche y pokorne zamiefzanie, 
między słodką borážnig, y fercá radością 
oboiętny, ná heroiczne akty pokory y wdzię- 
czności fię wylał, Dźięki naprzod uczynił 
zá obiáwienie taiemnice, y że fię Boskie- 
mu Majeftátowi upodobało, wybraney Mát- 
ki (woiey Oblubieňcem go poftánowič, gdy 
fwoim zapewne rozlądkiem y sługą zgoła 
bydź nie zasłużył. A zá tą wiadomością 
cnot ćwiczeniem wypogodžiť fię duch 
Świętego JOZEFA, y ná przyjęcie nowych 
Duchá Swiętego skutkow należycie (po— 
rządźił. Prżez láme zaifte wątpliwość y 
myśli wprzod na przecz óbroconey pomie- 
fzanie, założył fię fundament pokory do. 
fyć głębokiey, y ná wykonánie przyftoy- 
mie urzędu, ktory mu w fzafowaniu nay- 
wyżlzych rad Boskich powierzać miáno, 
koniecznie potzebney ; y zgoła trafunku 
tego nigdy mie zgłądzona pamięć przez 
całe żyćie przezacną mu była wfzelakiey 
cnoty Miftrzynią, Alę więc odprawiwfzy 


Część 


Druga, 

do Pana Modlitwę Swięty Mąż, na fiebie 
famego cenfor naftąpił, á fiebie (imego ftro-- 
fuiąc, y wzdychńiąc, rzekł: © Ob/ubieni. 
co moid Bojká, y naytalkawfa gotebico ! w= 
brána od Navwyzfego ná miefikánie , y Mát- 
ke tego! tako mogt ten niegodny niewolnik 
ták nšerozmyšlna śmidłośćią a wiernośći tmo- 
tey powątpiewać ? iako.do tych czás ten proch p 
popiot dopuśćił, že mu myfluge czyniła ty Kro- 
lowa Nieba y jiemie 3 całego świata Pani? 
śdko nie raczey td fam cdły ná tym byłemx 
dbym či zgiaw(y koláná cześć y pofluge czy- 
nit? idko iuż odmaje fie oczy przed toba o- 
tworzyć, iak wytrzymam iuj towarzyfiwo two- 
še, idkim (pofobem rufa mwárgi moie, Abym 
do ciebie przemowił? Panie wieczny BOZE , 
doday tafki, y fit, dhym przynaymniey godnie 
mogł profi iey o odpufczenie > tkný ferce ie), 
Aby maczyla milofierdžie nademna mueć, á flu— 
gi fvoiego tego, nie idko zaflujył» gźrdżń, y 
mie odpedzáč. Ah mnie! ona Lomiem pełna 
m/felkiey śmidtłośći, y Łźfki, y fimego (prawce 
świńtłośći w (obie obeymuiąca, bez watpienia 
wfytkie zdania y myśli moie przeczutá , gdp 
tedy opuśćić ia rzecza fáma iujem byl pofid- 
nowił, idkoż iuġ przed oczyma fe iey pokaże? 
uznáje Jám teraž moie w tey mierze profiáca 
two, y nieludzkie ofukánie, to ief, ktory w 
oblicznośći tak wielkiey chočiáž cnoty ferce ná 
opatzne myśli podałem, yo pierw(ey owej wierno= 
sči, ktorey zgoła mie śefłem godýien, potvatpitemá 
Y omfem gdyby była Bojka tmoia fprawiedlia 
mość ná ukáránie moich grzechow dopuściła, 
żeby fies o com fie źle pokufiť , tymje było 
błedem, [kutkiem wypełniło , ab iakie naoftim 
tek byłoby moie miefcześćie! dla czego bez koňa 
ca, p wieczne či Naywyżly BOZE! oddaie džie- 
ki, zá nieporovnána te dobroczynność, Day 
fam, o Naymocnieyfy Krolu Nieba! ábym ča 
godnego so zá ták wielka dobroć mógł oddńć. 
Poyde tedy do Pani, y Oblubienice moiey w 
nayflodfa iey łajkawość ufdiac, y do mog fie 
rzučimfy o ódpufczenie profć bede, abyś ty 
wieczny BOZE á Pdnie moy przez nie mi 
przebtaginy, Oycowfkim okiem ná mnie Weje= 
zrzał, y błąd moy odpuścił, 

405. Tedy gdy fię nagle rzeczy od- 
mieniły, nayfzczęsliwfzy Oblubieniec z u- 
bogiey fwoiey komorki wychodząc, daleko 
iuż inízy był, y wielce odmieniony od o= 
wego, iáki trochę przedtym do nicy ná.s 
fpanie był wfzedł: 4 że wielka Nieba Kro- 
lowa, fámá iefzcze, y ná Swiętcy bogo= 
myślnośći zabawiona była, dla tego nie» 
chciał budžič, albo czujna uczynić od prze- 
słodkiego duchá (poczynku, 4jby /amas 
chčiálá. Tym czálem zaś rozwiązał, zno« 
wu tľomoczki, ktore byť na droge ułożył, 
łzami uftawicznie, oczy zalawfzy» fercem 
ták teraz słodkim, iak przedtym gorzkimą 
Płacząc tedy y wzdychaiąc Z olobliwą_s 
niejaką uczćiwośćią przećiwko Boskiey Q: 
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iblubienicy fwoiey» zaczął to, co było w 


domu potrzeba, gotować, y famę też po- 
dłogę, po ktorey tak drogie y Swięte no- 
gi deptać miały, umiátáč , y iníze mniey- 
$ze gofpodárskie posługi, indžiey gdy ie- 
fzcze o wielkiey zacnośći Boskiey Matki 
nie wiedział , ná tež Nayświętfzą Panią» 
ipufzczone fám wykonywać począł, ftate- 
cznie iuż poftanowiaiąc kfztałt y poftępek 
czynienia odmienić , powinności służenia 
ná fiebie przeniożizy, iey zaś przywiley 
panowania w moc dawfzy. Y było to fá- 
sno dżiwna potym materya, tego fporu, 
gdy obiedwie ftrony usługęsfobie poddańftwo 
oftatnie pokory mieyfce według możno- 
ści przywłałzczały: Ale iednák ná to wfzytko 
co lie z S, JOZEFEM dźiało, Krolowá Nie- 
ba, iakoby obecnie patrzyła, gdy ani nay- 
mnieyfże pomyślenie albo porufzenie umy- 
słu iey ukryte; potym zaś gdy fpofobne- 
o cząfu do miefzkania Swiętey Panny 
p'zy ftąpił, Taskawie bardzo, łagodnie, uprzey 
mie, y mile go przyięła, iáko fię w náfte- 
puiącym rozdžiale wyłoży, 


Nauka, ktora mi dała Bofka Pdni, 
Nayštvietfla Pánná (MARTA, 


406, „dion przez to, coś w tera-— 
źnieyfzym roždžiale zrozumiá- 

Ti, frodze či do chwaleniá BOGA pobu- 
dząć fię potrzeba, uznawfzy iuż džiwny 
ow porządek, ktory Boská Mądrość trzy- 
ma, bądź to kiedy sługi (woie, y wybra- 
ne trapi, bądź ciefzy. A w oboygu cale 
nayłaskawizy oraz y naymędrfzy Pan fpra- 
wuie, y rzecz náoftatek cała na więkfze 
omnoženie zasług y chwały wychodži. 
Oprocz tego záš, infzey nád to więkfzey 
wagi nauce chcę żebyś fię przypátrzytá , 
względem włalnego twego fprawowánia, y 
uprzeymego owego, ktore Naywyżfzy z 
tobg mieć chce, towarzyttwa, Toieft wizel-- 
kim przemysłem mafz ná to pracować, 
żebyś uftawicznie nieporufzoną umysłu po- 
godę, zachowała, y pokoy nie przypu- 
(zczálac żadnego zamielzania» ktoreby go 
pfowało: cokolwiek przez wfzytek ten śmiet- 
telny żywot trafić fię może, niech nie prze- 
izkádzá fpokoynosci ferca: naprzykład, y 
naukę twoię bierz, coś z tey okázyi o S, 
Oblubieńcu moim JOZEFIE fama nápi— 
faľa. Nie ieft tá Naywyższego myśl, á- 
by ludzki umysł przez utrapfenia fię mie- 
(zál, ale raczey, żeby fięzasługi ztąd przy- 
czyniafo: ani chce, aby uftał, ale żeby do. 
świadczył, co może z łaską. A chociaż 
zgoła gwałtowna pokus nawałność częfto 
do portu większego światła» y uznania BO- 
GA łodkę ludzkiego rozumu popędza, y 
przez samo zamieszanie iaśnieysze niekie- 
dy, y iawnieysze poznanie samego fiebie , 
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y towárzyfz iey upokorzenie fię wfchodżi, ie 
dnákže, ieżeli pierwey nie wroči (ie učiízenie 
y umysłu pokoy, nigdy nie bedžie duch czło» 
wieczy fpofobny , albo gotowy , aby ga 
BOG nawiedżił, zawołał, y do zwykłych 
rolkoízy podniosł, Nie przychodźi bowiem 
Bofki Májeftat w burzy, áni fię promieni 
nayiaśnieyfzych słońca fprawiedliwośći czu- 
ie, poki w dufzy nie bedžie pogody, , 

407. Juž zaś choć ieden niedofta- 
tek pokojowi wnętrznemu tak dálece zá- 
wádza, aby naywyżfzy poufaley, y uprzey- 
miey z dufzą nie obcował, więcey dale 
ko bez wątpienia fám grzech zafzkodźi , 
że fię tey przezácney Halki nie bedžie mo- 
gło otrzymać. Y więc około tey nauki, 
chcę, żebyś byłą bardzo oftrožng, ani mnie 
máy, że maíz prawo przeciwnym fif užy- 
waniem one obalić, Gdy tedy tak wie- 
lą twoiemi obrazami BOGA rozdrażnifz, 
wzywáy iuż y wołay iego milofierdžiá , 
płacz, y łzami fię twoiemi wiečey á wię- 
cey obmywáy, dobrze wiádoma będąc, 
že ná Cię froga nalega powinność, y zg0- 
Ťa pod karą potępienia, nád niewierną_a 
wifzącego, abyś dufze twoiey fłrzegła, á 
do miefzkania naymożnieyfzego Krola czy» 
ftą, piękną, y pogodną zachowała, ażeby 
on iako. prawdżiwy ieyże {Pan (pokoynie 
ią pofiadf, y godnie w niey miefzkał. Po- 
rządek fif twoich y zmysłow , náklztáťt.s 
wyborney nieiakiey melodyi muzycznych 
inftrumentow delikátnie y wdžiecznie nie- 
cháy fię zgadza, á wtedy kiedy im przy- 
iemniey wizyftko fię zgadza, tym wiekíze 
y fubtelnieyfze ieft niebefpieczenftwo; že- 
by fę zgoda niepomiefzała: y dla tego 
ftraży zmysłow z więkfzym zawize iłá= 
raniem pilnować trzeba, aby (ie od wfzyt- 
kiego žiemíkiego nietykáne zachowały ; 
albowiem y fubtelne przyległe powietrze, 
y rzeczy świeckich záwiontenie dotyć ieft 
na pomieľzánie, przewrocenie, owfzem y 
ná zarażenie (if dufznych tak ściśle BO- 
GU poświęconych, Pracny tedy niezmor- 
dowáná, tobie fámey przećiwna, á fif cwo- 
ich y fpráw Pani, jeżeli zaś trefunkiem 
przypadnie, že z tey iednoftaynośći, po- 
rządku, y zgody wypadniefz, tedy do Bo- 
fkiego świada myśl przykľadáy przymuy 
ią ftatecznym, 4 niechwieigcym fię iuż y 
nie boiażliwym umysłem, 4 zá lego świe» 
ceniem co doíkonálízego> y czyftlzego ieft, 
czyń. Przykład ci w tey rzeczy ftáwiám 
przeczyftego Oblubieńca moiego JOZEFA, 
ktory zaraz, y bez podeyrzenia Swiętemu 
Archańiołowi! uwierzył, y to, co on ka- 
zał, prędkim posłufzeńftwem wykonawfzy 
ná przezącną zasługę, y godność zásťu- 
żył bydž wyniefionym. A náoftátek, ie- 
żeli on tak dalece fię upokorzył, gdy ie- 
dnák grzechu w tym, cofię ftało,nie popełnił, 

ale 
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ale tylko Ž tego, že fię tak mocným.» 
przyczynom, rzeczą fámg zgoła tylko po- 
zornym pomiefzać fię dopusčiť, ty iuż má- 
dy żiemi prochu, rozważ, iako ći fię po- 
mizać trzeba, y w proch porzucáč, á nie- 
doftátki y wyfłępki twoie dotąd gorzkim 
wzdychániem opłakiwąć, aż więc naywyż- 
dzy iako Ťaíkáwy Očiec, y miły Oblubie- 
niec ná fkrulzoną y upokorzoną weyrzy, 


ROZDZIAŁ IV. 
Swięty IOZEF od Nayświętfey O- 


blubienice fivoiey SMARTI odpu-. 


fczenia profi: á oná Bofka Pa- 
ni ciefiy go, zdżywfty wielkiej ro- 
firopnośći» 


408. Č tedy Swięty JOZEF czło- 
R wiek nayfafkawizy, ážby Nay- 
świętfza Matka MARYA Panna, á Oblu- 
bienicá iego sámá dobrowolnie wyfzła z 
łożnice y komorki fwoiey: 4 potym iuż 
edòbrze na džieň zá otwarciem drzwi u- 
Abogiego mielzkania, gdżie (ie Niebiefka Pán- 
"ma. zabawiała, natychmiaft do nog iey u- 
padł: to, co głęboka pokora, y uczciwość 
"podáwály, wymawiáigc: Pani, rzekł, y O- 
"blubienco motá Matko prawdźiwa wiecznego 
BOGA, Oto fuga twoy porzucony do mog twe- 
sep. łajkawośći! Przez to famego BOGA y Pa. 
"ni twoiego, A tak dálece twoiego, je go w 
„Eźnieńlkim żywocie zámknietego trzymafz z pros 
fe cie, żeby smiatosč moid ználázlá odpufcze= 
nie, Wiem zaiste, y zapewne trzymam, jes 
żadna z moicb myśli przed mądrością twota, 
p Bofka umieietnościa nie ufta, Y dla tego 
przyznaje , że niezwyczayne było zuchwalfiwo , 
¿z ktorego pofłanowiłem był Ciebie opuśćić: d- 
m: tej mmeyfe było profialiwo, y nieludzkosť 
moid, przez ktorą mniey o tobie mniemdlac, 
Matki Paná mojego, y BOGA, idk była flu- 
fna, nie (dmowatem, Ale tej bez watpienia 
te či nie ief tdyno, jem tego wfyrkiego nies 
miadomy zgrzefył, nie miedjiawfy o tdiemni- 
cy Niebšejkiego Kroli, y twoicy w/(pdnzałośći y 
godnośći, luboć wiela innnemż Niebiejkiemi tde 
feimi čie obdźrzona zdnfe povájdiem, Nie- 
chčiey tedy o wfech rzeczy, p moid: Pani! gnie- 
ać [ie mi naypodlcybego niewolnika miewia- 
domość, ktorey przypłacić mám ofarniac iuż cá- 
łe życie ná odpniwowónie wfelkiego rodzaju s 
pofiug y flażby tmoieys Tym czájem zaś po- 
fanowiłem poty zofówać u mog twoich zawiem 
fom,śż bedo wiedźiat, żem ief do tajki two- 
sey przywrocony, y że mi blad ddrowany, t- 
profiw(óy dawna dobrotliwość y btogofiamieńfiwo; 

409. Ale Nayświętfza Matka usły- 
fzáwízy tak pokorną mowę Świętego O- 
blubieňcá fwoiego JOZEFA , zaraz rożae 
umyslu. (wego afekty poczuła; A naprzod 


uprzeymie bardzo w Panu fię Ciefzyłag 
widząc, že taiemnicy Wcielenia 1už nie.s 
tylko wiadomy, y poietny, ale tež ták-» 
wyfoką wiarą, y pokorą onęż wyznawa- 
iący y czdący. Przečiwnie zaś ná to nie- 
co bolała, gdy także wiedżiała, iż zá od= 
„miáng rad Oblubieńca fwoiego, wickízym 
pofzanowaniem, y. uniżonośćią miała bydź 
na potym przyjmowana, tak bowiem nay- 
pokornieyfza Panna, zá odnowieniem po~ 
rządku wiedžiáfá, že iey naywybornicy— 
fzá okázyá fpriwowania ták drogiey lo— 
bie pokory, y posťuízeňftwá, z reku učie- 
káľa, áni iuż ták dálece, iakby woláfá » 
godžifo (ie iey bydž służebnieą Oblubień- 
ca (woiego. Nie ináczey więc tu fię ftas 
ło, iak gdyby kto z kofztowney iakiey 
perły, y (kárbu nagle wyzutym fię oba- 
czył: wfzakże on ftraty żałuie; tak zá— 
prawdę MARYA Nayświętlzą Pani fmu4 
ćiła fię, gdy poznafa, że ią Święty JO< 
ZEF dla objawioney mn iey godności, y) 
Mátki Bofkiey zacnośći, iuż nie zá sľužes 
bnice, niżfzą, y poddaną miał fzanować, 
Podniosła potym, y oddaliła od nog fwo- 
ich naymilfzego Oblubieńca, fama wzá— 
iemnie do iegoż nog przypadfzy: chciał 
či on wprawdzie nie dopuścić, ale dáre 
mnym zawodem : niezwyčiežona bowiem 
pokorą nie znała wftrętu ; klęknąwizy te< 
dy odpowiedziała mowiąc: J4 o Panie y 
Oblubieńcze moy! ia potrzebe mam odpufczem 
nia od ciebie prafiť z twoid zás rzecz te oda 
puśćić, y zapomnieć wfelkiego dla mnie po 
dietego jalu , y gorzkości, T o to fama 
przed nogámi twoiemi pokornie profe jebyś 
nie pomnial przykrey trofklewośći twoicy: pam 
dobaia fie bowiem Naymyjfemu pragnienia s 
tvoje > podobá fie towadrzyć pragniema utra. 
pienie. 

410, Bofkiey zaś Pani zdało fię, że 
przeczyftego Oblubieńca pociechą iáką po~ 
trzeba było pokrzepić , dla iey wtrace- 
nia, á nie dla chęci włafney wymowki da- 
ley mowiąc rzekła: O taremnicy, y ntdtow 
nym owym SAKRAMENCIE, o którym reka.s 
naywyżfla me mnie zamknietym iuf terdz wiefa 
przedtym záille z tego ku tobie afektu chéid- 
łabym była widdomość či uczynić ; ale fie nie 
godźro, poniewa}: mi, gdy tylko flužebmia ie- 
filem Bofkiego Maieľtátu, nayświetfa y maypra- 
wiedlwfa iego wole cale mypełmić potrzeba 
bylo. Ztad mie dla tegom zámilezaťá, jena 
čie Páná y Oblubieńca moiego fánowač nies 
chciała, co nie day BOZE z Wiecznie bowiem 
wierną mnie fiujemice bedźiesz midl, wels 
kiemu jadániu y pragnieniu tmotemu Przytdz 
iaca, Ale iuj z uprzejmego fercá moiego, j 
przez tego fimego tej Pána, ktorego pod fer- 
cem moim nofe, profe čie, y obowieżniey da 
by ći fie podobało, w obcowaniu nafym nie 
odmienim By porzadku, y (pofobu dotad zwyktegm 
y ná 
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J ná potým pofłepować, Nre dľa tego bowiem 
z Bofkiego uraczenia Matką Pana poflanomio- 
na iejłem; dbym przodkowała y panowała m 
tym yciu, dle ráczej żebym była w(ytkich wpran- 
džie flužebnicá, twoia zaś nád ta nayprzy- 
chylnicykń woli twoiey y pofiufeńfiwu cale ød- 
znávzoná niewolnici fłufna ief koniecznie, a= 
byi mi to dál, gdy sák zgoła Pán /parzadzi, 
ktory opiece twoiey, fidraniu, y obronie dla 
tego mnie podadt, ábym pod cieniem twoim» 
Jpoczywatac> bejpieczna, y pomoca twoia whara 
#4 mogla wydać owoc żywotć moiego, [ame- 
go BOGA» y Pani moiego, Temi, y inlze- 
smi takiemi nieporownaney wdžiecznosci , 
y fkutecznośći słowami Nayswietízá Bogá- 
rodżica wybranego Oblubieńca fwoiego JO- 
ZEFA pofilała, y wybiwfzy ná olłatek_» 
wizelki myśli niepokoy, podniožízy (ie z 
žiemi, nád owym, co było potrzeba, wię- 
cey rofprawial. A około tego zgoła Bo- 
fká Pani, iako była napełniona, nie tyl- 
ko Duchem Świętym, ále też, iako Mat- 
ka, Przedwiecznym Słowem, od ktorego 
oraz y od Oycá Duch Swięty pochodź: o- 
fobny iakiś czynienia fpofob trzymářá, fzcze- 
gulnym światłem Swiętego JOZEFA oświe- 
cAiąc ; on zaś niebiefki łafki defzcz. ro— 
fprzeftrzenionym fercem przyimuiąc, my- 
sli y ducha gorącośćią odnowiony dáley 
rzekł. 

411, Błogoffdwiona ieffeś o Pdni! mie. 
dzy wkytkiemi miewiakami: fzeflitvá y bto. 
goflámioná w każdym narodzie y pokoleniu z 
Niech bedjie wyniefiony wiecznemt chwatimż 
Niebá y fiemie Siworca, ponieważ z myfokie- 
go y Krolewjkiega tronu (motego ná Cie wey- 
1zát [fy obrať čie ná miefkdnie fobie, wypetnín fy 
iuf w tolše mfytkte obietnice niegdy Oycoma 
wafym, y Prorokom uczynione. W/felkt rodzay 
wiecbdy čie blogoflawis ponietáž nikomu tyle, 
J tak wielkiey rzeczy wie uczynił, iako poko- 
rze twoteji Á mme nád to miedzy wfytkica 
mi zewfad najlijfiego z niejkończoney tez fwo 
iey dobroczynności obrał zá fluge twoiego, W 
ten (pofob błogosławiącego y wymawiaią- 
cego Świętego JOZEFA myśl Duchem Bo- 
fkim była obiášnioná y oświecona, tak_» 
właśnie, iak Swięta Elzbieta odpowrádá- 
14cá ná powitanie od nayczyftízey Mátki 
Boskiey lobie uczynione + byfą zaś świa- 
tłość , y umieiętność Swietemu JOZE- 
FOWI udzielona wiekfzá, dźiwnieyfza, y 
według godnośći y urzędu rośćiągley(zaa 
Ale blogosławiońą Panna słylząc słowa 
kochanego Oblubieńca fwoiego odpowie-— 
džiáľa znowu powtorzywízy owo sławne 
pienie. Wze/bi ktore prawie cafe, iako przed- 
tym przed Świętą Elzbietą przespiewała, 
przydawizy. nad to więcey innych, Y tak 
to Ipiewaiąc w'zytka. rofpalona, y. wyfokim 
bardzo zachwyceniem podniefioná., y o- 
wfzem po cicle jafnym. niejakim. okrą-— 


Oo: 


giem Światła y promieni otoczona, wy- 
{oko wznieliona, y we wfzytkim uczeftniez-- 
ką fię ftawizy przymtotonu chwaly dźiwną s 
jalnośćią byłą przemieniona, 

412. NA te takie ták Boskie (prá- 
wy patrząc Swięty JOZEF wielkim po- 
dźiwieniem, y fercá radością unofić fię po- 
czął ; nigdy bowiem dotąd podobną chwá« 
44, światłością y zacnością okazałey y iá- 
śniejącey nie widžiáť przebłogosławioney 
Oblubienice fwoiey, Wtedy zaś iuż já- 
śnie bardzo, y zupełnie poznał wízytko> 
to ieft nienarufzoną całość, y czyftość, y 
wfzytkę skrytą iey zacnośći tálemníce + 
widźiał nád to, y poznał Nayświętfze Czło- 
wieczeńftwo Boskiego niemowlečiá w Pá- 
nieńskim žywočie zakrytego, á w nims 
złączenie Dwoch Natur w Ofobie Słowa, 
ktoremu fię potym przyzwoitą pokorą, y 
uczciwością pokłonił , iako prawdziwego 
Zbawiciela fwoiego uznał, y wielkim do. 
statkiem, aktow heroicznych miłości Bo. 
skiey Naywyžízemu Majeltátowi fię cale 
poddáť. Ale tež Chriftus BOG y Pán.s 
nafz tákdálece łagodnie ná niego y ła-- 
skawie weyzrzał , iako na nikogo infzego 
ponieważ go Aż dotego przypuśćił, že mu 
imię Oycá, fwoiego przynaymniey w mnie- 
mániu y uftách ludzkich dał, y nie wat- 
pić, že na wypełnienie tak wielkiego js. 
mienia miary, nadał mu też zupełność u- 
mieiętności y Niebieskich dárow, iako Chrze- 
ściańskiey pobożności (nádno, ieft, owfzem 
y potrzebno fądżić, lá bym zás nie chčiá- 
Ťa bawić fię na wykľádániu całego po-- 
rządku wfzytkich przywilejow Świętego 
tego Pátryárchy, iako mi pokazano iett, 
bo by nád zamiar fię hiltoryá muliała wys 
ciągnąć, 

413. lednakże ieżeli wlpániáľosť u- 
mysłu y wielgomyślność, owfzem y zná- 
czna świątobliwość naychwálebnieyfzego, y 
prawie Krolewskiego Męża Swiętego JO- 
ZEFA , ialnym záifte znakiem, y dowom 
dem fię pokazał w tym, że ledwie między tak 
wielkiemi zawifnośći mękami żgoła nie o-- 
slabiáť, y z żalu nie umárľ, pewnie je- 
fzcze więkfzego podžiwienia rzecz ieft, że 
nielpodžiánym wefelem dla fceny tak ná- 
gle od. oftatniego (mutku nie tylko w le. 
pfze, ale y w naylepfze odmienioney nie. 
zoftał zátľumieny. W pierwlzym zajfte 
świątobliwośći. fię doświadczam , y probź 
fię dała z w drugim zás. ták wielkiemi do- 
ftatkami y. darami obdarzony iefł, iż gdyby 
był fam tenże Pán ferca jego nie rozprze- 
ftrzeniť, aniby ich obiąć, był, ani radości 
fercá znieść nie mogł, Náofłátek ze wízech 
miar odnowiony, y podniefiony zofłał, á- 
by naprzod godnie obcował z tą, ktorá 
między. Niewiaftami Pierwiza, famego BO- 
GA Marka, y práwdžiwa 4 włafna Oblu- 

bie- 
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bienica iegó byfa: potym też, aby z nią 
fáma fpolną pracą ftarał (ie o to, codo taie- 
mnice Wcielenia należało, y do wycho-- 
wania y wyżywienia Dźiecięćia BOGA po- 
trzeba było, iako fię napotym rzecze.s. 
Rownym fpofobem, żeby w tym wfzyt- 
kim łacnieyfzy, y obowiążku fwego w 
obchodzeniu posług Nayświętfzey Panny 
pilnieyfzy był, nad to też nauczony ieft, 
że mu wľzytkie dary y dobrodžieyftwá 
z Naywyżfzego ręku dane, tylko przez, 
y dla MARYI naywybornieyfzey Oblu- 
bienice iego doftały fię; owe wprawdżie, 
ktore był wżiął, gdy iefzcze Oblubieńcem 
iey nie był» dla tego mu były udżielone, 
że 1už wtedy od Pana naznaczony y wy- 
brány byľ: owe zás ktore od uczynio-- 
nego zaślubienia uprofiť byť, že teyže Oblu- 
bienice zásľugámi wymożone y nábyte.s 
były. Oprocz tego nieporownaną także 
owę poznał roftropność , ktorą go Boska 
Pani podeymowáfá: gdy munje tylko fta- 
tecznym zawfze posłufzeńftwem, y głębo- 
ką pokorą służyła, ale też nad to mu u- 
mysłu iego rany uftwicznemi počiechámi 
pofilała ; wzywaląc za niego Boskiego Du- 
cha łaski, y przytomnośći, wielką taie- 
mnice dźiwnym zawfze milczeniem taiąc, 
4 náoftátek za ufpokoieniem umysłu bu- 
rzy, y przywroceniem učiízeniá ducha fpo- 
fobnym go y poiętnym uczyniła, na przy- 
iečie darow , ktore Duch Święty tak ob- 
ficie na niego fpulzczał, Więciako Swie- 
ta Nieba Kšiezna pośmiecenia Swiętego JA- 
NA Chrzciciela y Swietey Elzbiety inftru- 
mentem była, ták rowno zupełności ł4- 
ski, ktorá Świętemu JOZEFOWI w więk- 
izey ielzcze obfitośći ieft wlana, poczat-- 
kiem inftrumentálnym przybyła. Y to 
wfzytko poznał, y zrozumiał nayfzczśli- 
wfzy Oblubieniec: poznawfzy zás y zro- 
zumiawfzy, iako naywiernieyfzemu ko-- 
mukolwiek y naywdźięcznieyfzemu przy- 
ftało, wybornym ftárániem porownał. 
114. O wielkich tych, y wielu in- 
nych między Krolową náfzy, y iey nay- 
czyfttzym Oblubieńcem Świętym JOZE- 
FEM przypadaiących taiemnicach Swieči 
Ewangeliitowie wzmianki zaifte nie uczy- 
nili, nie tylko, że żadne z nich dla zná- 
cznego w pokorze cwiczenia nikomu z lu- 
dźi o tym nicnie otworzyło ; ale też że 
wzdy nie było potrzeby takich dźiwnych 
rzeczy w hiftorya życia Chryflulowego 
wkładać , na ten koniec opifaną, aby na 
iey wierze y powadze nowy Kościoł y prá- 
wo łaski fię fundowało, y rozfzerzało: y 
owfzem podobno mnieyby przyzwoito by- 
ło narodom, ná pierwizym ich nawroce-- 
niu podobne rzeczy opowiadać. Dla cze- 
go przedžiwná oraz y nieposlákowána Bo- 
ská Opatrzność nieznaiomemn człowiekowi 
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bytemi drogami to zachowała , aby iuž 
wynioflá z [kárbu fwoie nowe y stare rzeczy 
nieskończoną mądrośćią fwoią przeyzrzá-> 
wfzy czas bárdžiey fpofobnyz gdźie zá u- 
gruntowaniem iuż Kościoła, y zá wrárą 
prawowierną Kóatolicką zá ezafem niepo- 
rulzoną , wierni ludžie wielkiey Krolowy 
y Pani więcey potrzebowáliby obrony y 
opieki; A zatym nowym światłem oświe- 
ceni, iako tá Nayświęcfzaieft y (zczodrobli- 
wa Matka; iak možná w Niebie u Nay— 
świętfzego SYNA fwoiego, ktoremu Očiec 
Niebiefki moc dał fad czynić, ieft Prokura- 
torká, do niey fię, iako iedyney pomocy 
y ucieczki grzefznikow, o pomoc zbiegali. 
już zaś podžisdžieň zaifte Kościoła czály 
wfzędźie fą nielzczesliwe, y łzami zgoła 
uftawicznemi opłakane ; utrapieniá zás, iá- 
kie nigdy nie były, pełne: gdy fami fy- 
nowie iego mlekiem wykarmieni on trapią, 
fkárby iego rozrzucáią» y rozpralzaią, ás 
krew Oblubieńca iego maja, 4 to z więk- 
szym fzaleńftwem, y okrucieńftwem , ni“ 
zeli (mi poprzyfięgli, y naygorli nieprzy— 
iaciele iego. Coż tedy tym czafem, gdy 
sima woła potrzeba, gdy wylána krew 
fynow lepiey iuż momi, niżeli kiedyś krew 
Ablowa; â więcey iefzcze daleko zemfty 
sadá sama krew Bifkupa Chryftusá Pana 
nafzego niesfufznie podeptana, y pod ro- 
zną pokrywką fprawiedliwośći nád-to zplu- 
gawiona, coż tym czáľem mowię, Oni cZy— 
nią, albo myślą, ktorzyž fą naprzod wier- 
ni, naybźrdźiey Katolicy, y zawize ftáte— 
czni fynowie ták utrápioney Matki? dla. s 
iakiey przyczyny dotąd milczą? dlaczego 
nie wofaią do Nayświętfzey Matki MARYI? 
czemu nie Wzywńią, nie obowięzuią y nie 
profzą. Y džiwnož fię widži, ieżeli fię od- 
kláda lekárftwo, gdžie nikogo nie malz» 
ktoby fzukał: ieżeli my fámi zwłoczemy, 
y Páni tey nafzey Matką Bofką uznać le- 
niemy (ie, 4 ná fime rany nafze niedba- 
my? śle puśćiwfzy to, mnie do rzeczy te- 
rażnieyfzey fzczerze wyznać potrzeba, że 
wielkie zaifte rzeczy , y chwalebne bardzo 
m Mieśćie Bófkim zamykaią fię, y opowiedjia 
ne fa tdiemnice:» wiele o nim wiarą żywą, 
y ochotnym wyznaniem opowiádámy z4- 
le tym czafem zaprzeć nie można, że ták 
wiele ieft, iż więkfza ich wiadomość zá- 
chowána ieft ná džieň on powfzechnego 
zmártwychwftánia, gdžie Miafo to znowu 
budontić fie bedjie w Niebie, á prawda tego 
zgotuje fie Świętym. Tym czafem niech.s 
miło bedžie nabożnemu y uprzeymemu.s 
fercu naykochańlzey Krolowy y Pani na- 
izey dobroci, y łafkawośći, śle zdáleká _» 
też trochę (ie przypátrowáč, to jet, žes 
ráczyľá niektore ták wiele y ták wielkie 
tájemnice wyiawić, 4 to przez ták niepo- 
zyte- 
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Zytéczmy inftrument, ktorego fzczupłość 
y nieudulnosc prawie infzey nie ma po- 
mocy, tylko famey Nayłafkawfzey Matki 
upodobanie, y rozkaz, tylekroć namieniony, 


Náuká Bofkiey Krolowy, y Páni 
nafiey+ 


Orko moiá, według gorącego prá- 
A gnienia, które mi lie ztąd przy- 
dało, abyś żyćie twoie, iakoby z zwierčia- 
dła, według życia moiego układała, y mo- 
ie fprawy twoim miáfto prawidła były, w 
ninieyfzey hiftoryi nie tylko te, ktore wy- 
piluiefz, ale też więcey infzych, ktore Zgo- 
dá piorá uchodzą; y samą myślą máige 
bydž poiete przychodzą, fkrytośći y taie- 
mnice či pokázuie, abym to wfzytko w 
fercá twoiego księgi wlepiwízy, częfto w 
tobie wznawiała pamięć lekcyi owey, kto- 
rą či do umieiętnośći żywota wiecznego na 
dopełnienie Miftrzoftwá moiego przypo- 
minam. Badžže tedy ochotna w czynie- 
niu posłufzeńftwa, y wykonaniu rzeczy ná- 
kazaney, iako przyfłoi powolney y prze- 
myślney uczeńnicy; tu teraz obracay do 
fiebie przykład pieczoľowitego, pokornego,. 
czuynego» y przemyślnego Oblubieńca» 
moiego Swiętego JOZEFA, przypatruy fię 
przežácney iego uniżonośći , y Bofkicgo: 
światła; y nauki poważanie uwažáy, iako 
będąc fercá do Bofkich wfzelkich rzeczy 
gotowego» poiętnego, y do woli Bolkiey: 
dacnego> tak wielką zupeľnosčiy Tafki zo- 
ftał odnowiony, y naprawiony, iako fpra- 
wa tak wyfokiey posługi, ná ktorą go Bo- 
fkim rządzeniem náznáczáno, wyćiągala<= 
Dla czego y ty wyftępki twoie ták uzna- 
way, żebyś fię przed Panem z wizelką u- 
niżonośćią upokorzała; nie żebyś ztąd wy- 
wymawiała (ie, žes niegodná, aby tak Pan. 
chybił celu fwoiego, ktory w tobie zamie- 
rzył fobie. 

« 416, Ná oftátek za tą okazyą iawną.» 
či też czynię (prawiedliwą owę żałobę, o- 
wfzem raczey dofyč Čiefzki gniew, ktorym. 
fie naywyžízy pobudza. Chcę zaś, abyś: 
zá przybyćiem Bofkiey świątłośći rzecz tę 
tym zupełniey zrozumiátá ; y przeyzrzała , 
jeżeli na przećiwko widžilz przećiwną y 
niezgodną moię pokorę, ktorgm Swiętego 
Oblubieńca moiego JOZEFA fzanowafa-. 
już zaś owa Pańfka, y w Panu moiá też 
żałoba idžie przeciwko nieludzkiey ludźi 
zátwárdžiáľosči, z ktorey fię wzaiemnie z 
fobą kłocą bez wfzclkiego doznania miło- 
ści, bez wfzelkiey pokory, gdy troiaki po- 
niekąd grzech, w przygrubfze ich towá- 
rzyftwo fię mielzá, z kąd BOG naydobro- 
tliwfzy frodze fię do gniewu porufza» y ia 
też w udżieleniu miłofierdźia fkąpizą fię 
faię, Pierwizy ieft, iż ludžie wiedząc, że 
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fy iednego Oycá, ktorego w Niebie máig, 
fynowie, iego ręką ftworzeni, y według ie- 
dnego przyrodzenia, uformowáni, 4 nad to 
iefzczę ukochani z falki, z fzczegulney o- 
patrznośći żyćiem udárowáni, wychowani, 
przy okragłośći fłołu Pańfkiego, przez Bo- 
skie tajemnice y Sákrámentá, á ofobliwie 
też samym Chryftufowym Ciałem y Krwią 
nákármieni, y urączenł, tego iednák wízyt- 
kiego tak pretko nie pamiętni, zá nic nie 
maiąc wfzelkiey miłośći, dla lekkiego nie 
iakiego y przemijái4cego żiemie zysku ná 
ftrony fię dźielą, y odrzućiwfzy wízelkie 
rozumu używanie, miefząią fię y buntuig, 
w niezgody, rozrożnienia, fporki> fwáry, 
zdrady y fzemránia, y owízem częfło, w be- 
zbožne, y nic więcey ludzkośći nie maią- 
ce, y głowne 4 nieśmiertelne nienawiść! roz- 
rozftaią (ie y zapalają, Drugi ieft, iż ie— 
zeli kiedy też podobno z tey, ktora czło- 
wiekowi zwykła przyległa bydž ułomno- 
šči, albo przez wyuzdane nieposkromione- 
go ďuchá námieietnošči, albo też kuličie- 
Ia diabła zdradą ofzukani, w podobny 
grzech upadli, nie ufiłuig, zaraz fię ztąd 
wywikłać powżiąwfzy znowu bráterskie fer- 
ce wzaiemnie fię poiednáč> y gdy przed 
obliczem fprawiedliwego fędźiego zgoł4 fto— 
ią, iednakże go za Oycá miłofierdźia mieć 
niechcą, ale ráczey furowego fędżiego, y 
karzącego grzechy fwoie, doznawác wolą», 
gdyż zapewne nikt fprawiedliwośći ták nie 
pobudzź , iako. čr, ktorzy nienáwisčiámi, 
y zemíty chćiwośćią między fobą fię prze- 
ćiwiaią, Trzeci, á ten BOGA bardzo zás 
jątrzaiący grzech w tym ieft, iz ieżeli kto 
fzuká. z bratem (ie poiednać, drugi zás, kto- 
ry prawem y krzywdą przednieyf(zym fię 
mniemá, naprawy przyiażni nieprzypufzcza, 
więcey fobie dofyć uczynienia chcąc, ni- 
żeli sim wie, że może dofyc uczynić Pá. 
nu: od. (iebie: obrážonemu > owfzem wię-= 
cey, niželiby chciał, aby Boski Májeftát 
od niego: wyciągał ; wfzyfcy bowiem chcą, 
aby ich BOG skruízonych y upokorzo- 
nych przyjął, przypuśćił , y co fię zgrze- 
tzyľo, darował im > gdy iednak tym czą- 
fem BOG nieskończenie więcey ieft obrá- 
żony, oni zaś prochem y popiołem by- 
wfzy, przečiež zemfty żądaią z brata, á- 
ni fię tym przeiednać chcą, czym lednák 
Naywyżlzy swiátá Pan fię błaga, y do 
przepufzczenia uwodżi (že. 

417. Y tak ze wfzytkich grzechow, 
w ktore fię Kościoła fynowie wikłaią, ža- 
den bárdžiey obmierzły y brzydki nie ieft, 
w oczach naywyżlzego, iako ten, o kto- 
rym mowa, co fatwo poymiefz z sáme- 
go BOGA, y z prawa lego Świętego iá- 
wnie przykazuiącego, żeby fię bratu od- 
puśćiło, fiedmdziefiąt kroć y fiedm zgrze- 
{zyć málgcemu> á chočiaž zgołą co džieň 

zgrze- 
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zgrzefzy nie raz âle częśćiey, gdy iednák 
nawroćiwfzy fię rzecze, że żałuje dopu-— 


fzczonego grzechu, potrzebą cale zá roska- . 


zem Pańskim, #eby brac urażony bratu, 
tylekroć przepuścił, y czesčiey, 4 to bez 
liczby. Przećiwko temu zás, ktory tego 
nie czyni, co tak frogo przykazano ieft , 
ftráfzne káry náznáczá, ponieważ zgorfze- 
niem ieit infzym , ko fię wydaie z po- 
grożki od samego Pana uczynioney, gdy 
rzekł: Rudda człowiekowi, ktry gorfy, y przez 
ktorego zgorfenie przychodźi : požytecznieyby mu 
było, gdyby przywiazawfy około fy.e iego kd-- 
mieh mtyńfkis wrzucono go w głebokości morzdę 
A temi słowy namienia fię niebefpieczeń- 
ftwo , y trudność lekarftwa w tym grze- 
chu, gdžie nie inaczey fię dźieie, tylko, 
iakoby kto kamieniem młyńskim obciążo- 
ny w przepaść morsky wpádf. Ani tež 
mniey pokázuie fię karania przykrość, ktore 
w frogich piekła. mękaąch onych czeka: y 
byłaby zdrowfza rada, ráczey odliać reces 
y Ivytač oczy, iako nayświętlzy Syn moy 
radźi, y każe» niżeli w tym rodzaiu grze- 
chu máluczkím zgor(zenie zakładać. 

418, © Corko moiá naymilfza ! iá- 
ko či gorącemi, owfzem y krwawemi fzá- 
mi opłakiwać trzeba tego grzechu brzyd- 
kość y upadek? tego mowię grzechu, kto- 
ry Ducha Bojkiego zálmucá: ktory diabłu.» 
rak dalece pylzne tryumfy fprawuie: ktory 
z rozumnego ftworzenia poczwáry robi, y 
Niebieskiego Qyea obraz z nich wymázu- 
je, Coż bowiem bardźiey niezwyczayne— 
go, brzydkiego, y cudownego, iako wi- 
dzieć człowieką z żiemi ulepionego, ze- 
plowániu podległego, robáčtwá pafzą, 4.» 
on iednak powítáie przećiwko fobie podo- 
bnemu, á iefzcze z taką pychą, y pogár- 
dą? Prawdziwe zgoła pokolenie idficzurce >. 
Ty zás pewnie nie znaydżielz słow, kto— 
zemibyś dolyć złośc tę rzferzyła, y, co— 
bym naywięcey chciała, ludżi namowiłą , 
aby fię tey zárázy bali, A od gniewu Bo- 
skiego uchodžili. Ale ty nayukochśńlza > 
daleko ztąd oddał ferce twoie od tey zmá- 
zy y zarazy: opatrz go ráczey pożyteczną 
y zdrową nauką» y one wykonay, Nie- 
chčiey zaś nigdy mniemać, że w urážie 
y gorfzeniu bližnich co lekkiego iet; o 

co fię bowiem tu niedbá, zaraz przed BO» 
GIEM wielkie iet. Oniemiey, mikz, y 
mocną osadą wizytkich twoich fił dufznych 
y zmysłow ftrzež, ab fię ścisłe zachowa” 
Ja miłość dżiefom rąk naywyžízego po— 
winna. Mnie, ktorá chcę, żebyś w ták 
zacney cmočie nayzącnieylzą była, to po- 
święć ; frogim bowiem przykazaniem tu.a 
čie obowięzuię, abyś nigdy áni pomyśliła, 
ani mowila , ani uczynkiem wypełniła , 
coby: bliżnitgo urażić mogło ; Ani z iákiey- 
kolwiek przywiedźioney przyczyny dopu= 


Część Druga. 


édita, żeby twoie poddane ináczey czynis 
ły; y ieżeli možná ief, aby też mkt in- 
{2y , ktobykolwiek on byť, w obecnošči 
twoiey tego fię nie ważył, To zás ty sá- 
má naymilízá pilnie roztrząśniey y uważ, 
bo nie daremnie tego żądam, ponieważ 
Boska zgoła ieft nauka, ludžiom zaifte_a 
bardzo mało zrozumiana, Weś tu iedy- 
ny ow, á dofyć mocny (zrodek przećiw 
opacznym fercá áfektom y namieiętnośćiom ; 
weś też y moy przykład, ktorymbyś fię 
pobudzafa; patrz ná pokorę, y łaskawość 
moię, owfzem y ná afekt fzczerey miło- 
śći, ktorá mię zdeymowałą, nie tylko prze- 
čiwko Nayczyftízemu Oblubieńcowi moie- 
mu, ale nád to przeciwko wlzytkim Sy-- 
nom Pana y Niebieskiego Oyca. nafzego , 
powážaigc y fzanuiąc ich iako odkupio-- 
nych rak wyfoką ceną. W'prawdźie, wier- 
nośći, roftropnošči, y miłośći wzgląd y ítás 
ranie miey fioftr twoich zakonnych; álbo- 
wiem, chočiáž zgoła ciężka jet Boskiego 
Májeftatu obraza, y krzywdą we wfzyt-= 
kich» ktorzy tym przykazaniem Páňskim.s 
gardzął, ktore SYN moy właśnie /woim y 
nowym przykazaniem nazywa; iednak nie- 
rownie więkfzy ieft gniew na Zakonnikow, 
wtey mierze niedbałych, ponieważ oni po» 
winni bydž Synowie doskonali Qyca y Ná- 
uczvčielá fwoiego, Ale tym czalem nie.s 
mało ich przykazanie to wielkie wywra-- 
caią, nie mniey, iako owi, ktorzy ná świe-- 
cie obemią» á dla tegoż też. wiekízemu.» 
gniewowi y nienawiśći Boskiey podlegfe- 
mi (ię czynią. 


ROZDZIAŁ V. 

Swięty IOZEF Nayświętfcy Máice 
MARI ná potym we wfytkim 
z więkfia uczćiwośćia stużyć po- 
fłdndmia; y co oná czynilá: y 1- 
fe rzeczy w ich obcosvániu zwy- 
kte przypóddć» 


419. | zaś Swięty JOZEF o Pánieň- 

skiey Oblubienice fwoiey godno- 
śći, y oraz o tálemnigy Wčielenia Bo-- 
skiego w niey. dowiedźiał fic> zaraz ták.s 
wielkie począł fmieč Matki Nayświętlzey 
pofzánowánie, że prawie w infzego fię czio- 
wieka odmienił, chociaż zaifte zawíze był 
wielce Swięty y doskonały; y dla tego 
poftanowił ináczey iuż z BOSKĄ Páni4 
obcować, nowym zgoła fpofobem y ucz- 
ćiwośćią, iáko fię z naftepuigcych pokaże, 
Było zaś to właśnie do rzeczy, tak dla 
wielkiey Swiętego Mezá mądrości, iako też 
dla więkfzey iefzcze Swiętey Oblubienice 
iego zácnosčis oň albowiem práwdživie.a 
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był sługa, oná zás prawdźiwie Páni Nie- 


“ba y žiemie, co tež Swiętemu JOZEFO- 


WI z Bofkiey światłośći obiawiono było, 
Odtąd tedy Aby myśl fwoię wielce ku niey 
ffonny wykonał, ktorą znał bydž sáme— 
go prawdźiwego BOGA Matką, wfzelką , 
ktora fię godźiła, cześć y poľzánowánie. s 
iey wyrządzał: ieżeli kiedy sami byli, mo- 
wiąc do niey, albo mimo przechodząc po- 
niekąd klęknąwfzy nifką uczćiwość oddá- 
wał, y iuż niechćiał dopuścić, aby mu o- 
na posługę iaką czyniła, albo fię infzemi 
zabawiała , ktore (3, podłe domu roboty, 
iako ieft chędożyć dom, talerze, y iníze.s 
podobne; tego bowiem wfzytkiego doma- 
gal fię Mąż Święty, niechcąc w naymniey- 
dzey rzeczy wyfokiey Krolowy godnośći 
ubližyc. 

410, Ale jednak Niebiefka Páni per- 
f4 y zbior wfzelákiey pokory, y w tey 
enoty ćwiczeniu ze wizech miar Biczwy— 
čiežony, umiała tym porządkiem wfzytkie 
zeczy kierować, aby palma we wfzytkim 
«not rodzaiu z rąk fwoich nigdy nie wy- 
padała. Profifa tedy Swiętego JOZEFA, 
áby chčiaľ poniechać tey uczćiwośći ná.s 
kolana pádálac przy fwoicy ná potym o- 
becnośći oddawać ; chočiaž bowiem ten u- 
klon zgoła był powinny Panu w žywo- 
cie twoim mielzkającemu» śle poki sam.s 
gáwnie fię pokazał, między iego akcyami 
y oney rożnośći czynić nie potrzeba, Y 
tą namową przywiedżiony Święty Mąż, 
według zdania wielkiey Panny ułożył fię 
tak, że tylko gdy oná nie poftrzegła BO- 
GA wnętrznośći iey miefzkánia, na kolá- 
mo pádízy, one zaś Nayšwietízy MATKĘ 
według proporcyi, y fpofobu, ktorym fig 
każdy z ludži czčič má y može, fzáno- 
wał. O infze fpráwy y roboty służebne, 
z wielką niekiedy pokorą fporka była, gdy 
Święty JOZEF nieláko do tego fię przy-— 
wieść nie dopuścił , aby ie Bofkiey Pani 
podcymować zoftawił, dlaczego czuynym 
dtárániem ftarał fię poprzedźić, Ná toż sá- 
mọ według rnożnośći zamierzała Nayświęt- 
fza PANNA prędką ręką przeymuiąc, ile 
mogła; ale iednak, że tego czálu, ktory 
oná rozmyśląniu y BOGU dawała, Swię- 
ty JOZEF miał cząs wiele takich posług 
wykonać, ztąd zwykła iey do służenia o- 
chotá zá umknięćiem máteryi zátrzymy- 
wała (ic, y pokorny iey przemysł, z kto- 
rego pierwízych y oftátnich domowego go- 
fpodarftwa posług domagała fię omylona, 
y uprzedzoná bywała, Nie zniosła tego 
dľužey pokory miłość, y dla tego Bofká 
Páni naległa protzgc, aby raczył Oblubieň- 
cå iey iakimkolwiek fpofobem przywieść , 
aby iey do fpráwowánia pokory, ktorey 
ták dalece pragnęła, okázyi nie zabierał, 
¥ zaprawdę iako tą cnota przed Bofkim 


Pp 


fądem naymožnieyfzá ief, prawie iak wols 
na Páni wchodźi, y wychodźi, ták o co fię 
zá iey przybyćiem profi, zaraz w wielkiey 
ieft juwádze z wfzytkiego bowiem ulžywá, 
y nieodmiennego BOGA do łafkawoścći ná- 
kłania, Wysłuchawfzy tedy wniefioney 
prośby Wfzechmocny, Anjofowi Strożowi 
rofkązał wewnątrz Panieńfkiemu Oblubień- 
cowi ná myśli tym podobne powiedźieć £ 
Niechcówy ublsjdć chečiom, y pregnieniom iey, 
ktorá pokormicyfa, rownie y wyżfe ief nád 
wfytkie rzeczy fiworzone ná Niebie, y nk žie- 
mi, Bowierzchu przyime od niey poji490 3 we» 
wnątrz ZÁS Wfelka, ktora bydž moje uczénvosé 
miej, záwfe y wfedźie czčý Stowo Wčielone, 
ktorego wola iel, z Matką fwoia przyíč na. 5 
fiviát, nie žeby mu flužono, dle flužyč , aby ga 
czył ludži drogi żywota, y zdcnośći pokory, W 
niektorych vzeczách mojejf prca iey podeyme- 
wát; zdwfe zás w niey Pani wfelkiego jiwo- 
rzenia fánty, 

421. Zá tą náoftátek nauką y przy 
kázániém Naywyżfzego przymufzony prze- 
czyfty Panny Oblubieniec, Bofkiey Pani w 
fprawunku rzeczy podłych mieyfce dał, y 
ztąd oboie doftawizy okázyi wolą fwoię.» 
Pánu z obu ftron uftawiczną ofiarą poswie- 
čili: Nayświętfza Panna MARYA w prze- 
paśći zaifte fwoiey pokory, y niezmordo-- 
wanym posłulzeńftwa ćwiczeniu wiele Pá- 
nu lichwifá, uftawiczną tych dwoch cnot 
zabawką, niezliczonych áktow pierwfzey 
dofkonałośći z wielkim bardzo przemysłem 
naczyniwfzy , žádnego ktory może bydž 
mie opuśćiwizy ; Święty zaś JOZEF, y on“ 
Nayświętfzemu posfufzny był, nie bez wiel- 
„kiego y iakoby niewywikłanego, owizem_s 
nayporządnieyfzego wftydu, ktory fię ztąd 
wfzczął, że widźiał, iż mu powolność y 
posługę czyniła tá, ktorą nieomylnie znał 
zá fwoię, y wfzytkiego ftworzenia Panią, 
y tak dalece samego BOGA y Stworce.s 
Matkę, A tym samym wftydem y fkro— 
mnośćią z Mężow nayroftropnieylzy ná- 
grodžiť, co mu z powierzchownego poko- 
ry Ćwiczenia ubyło, służebniczą robotę. 
y ftarania gofpodárskie Pani Oblubienicy 
fwoiey záchowáwízy , ponieważ dla tego 
samego znacznie śamemu fobie upokorzo- 
ny, tylko iako naypodley o fobie rozu-- 
mieć, y uftawicznie więkizą boiájú uczótwą 
przed fię brać mufiał: y dla tego uczći-- 
wie bardzo powážal | Naywyżlzą Pannę, 
á w niey samemu Panu w Pźnieńfkiey iey 
łożnicy łeżącemu (ie pokľoniť, chwałę ie- 
go y wfpaniałość według možnošči oswiáda 
czaiąc. A wzaiemnie samo Bofkie Džiečie 
ná udárowánie iego náboženítwá y učzči- 
wośći niekiedy džiwnym iákimíi fpolobem 
fię mu pokazał, ták, že go w Pánieňíkim 
żywocie iako przez krzyfztałowe fzkło wi- 
dżieć mogł, Y samą tež nayzácnicyfzá =» 

Kro- 
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Krolowá jawniey iuż y poufaley z náy- 
chwalebnieyfzym JOZEFEM Oblubieńcem 
fwoim o tajemnicy Wcielenia rozmáwiá- 
Ta; iuż bowiem nie tak była bojážliwá y 
oftrožná o Bofkich rzeczach mowa, kie- 
dy iuż nayfzczęśliwfzy Patryárchá około 
nayzácnieyfízey taiemnicy ziednoczenia Ifo- 
tnego dwoch natur, Bofkiey y ludzkiey, 
Nayświętfzego Džiečiečiá w Panny Oblu- 
bienicy fwoiey łożnicy leżącego z Nieba 
był oświecony. 3 

421. Ale iednak obcowania, y Nies 
biefkich rozmow Nayświętfzey MATKI, y 
przebłogosławionego JOZEFA żaden ludz- 
ki ięzyk łatwo nie wymowi. Já iednak_s 
według możności cokolwiek o tym powiem 
wnáftepuigcych roždžiáľach, Lecz ktož iuż 
godnie opowie to, co fię w nayprzyie- 
mnieyfzym y naypobożnieyfzym fercu te- 
gó Świętego Męza przytrafiło, choć ztąd 
tylko, gdy widżiał, że nie tylko ieft O- 
blubieńcem sámey prawdżiwey Matki Bo- 
fkiey, ale nád to tež oná samą ták dale- 
ce niezmordowánym przemysłem posługę 
mu czyni» nie ináczey, iako naylichfzą_» 


sfużebnicg y niewolnicą była; o ktorey ie- . 


dnak wiedżiał, že świątobliwością y godnó- 
śćią wlzytkich Nieba miefzkańcow, y Se= 
rafinow przechodzi, á od samego BOGA 
ieft mnieyfzą, Y zapewne ieżeli niegdy 
prawica Naywyżlzego tylą błogosławieńftwy 
obdarzyła Obededoną , y cały dom, y fa- 
milią iego, że przez kilká miefięcy cząs 
owa Prorocká Arką ftáregó przymierza u 
niego gośćił4, iak wiele błogosławieńftw dá- 
nych trzymać potrzebą, ktoremu powie- 
rzoná ieft sama práwdžiwá y żywa Arka 
Bofka> tę sam Prawodawca w niey zám-- 
kniony? zgoła fzczesčie y błogosławiefń-- 
ftwo tego Świętego ze wfzech miár ieft bez 
podobieńftwa z y- nie tylko ztąd był nay- 
izczesliwízy, że w domu fwoim miał Arkę 
nowego teftámentu, á tę żywą y y práw- 
dżiwą, y w niey Ołtarz, ofiarę, y Kościoł, 
co mu wfzytko dano, śle naybárdžiey ztąd, 
že to wfzytko godnie miał, iako mierny fłu- 
gó, y rofiropny» ktorego poftirowił Pan, y BOG 
iego, nád familia fwoia, aby iako naywier- 
nieyfzy fzáfarz> y Ekonom, wczelnego czá- 
fu o wfzytkim pilność y ftáránie miał. 
Wfzytkie tedy narody, y pokolenia niech 
go uznaią, błogosławią, y chwálebnie o- 
głalzaią, ponieważ Naywyżlzy práwdžiwie 
mie uczynił tak drugiemu komu ze wízyt— 
kich narodow, iako Swiętemu JOZEFO- 
WI. Já zaś naypodleyízá ziemi czaitká + 
y wzgardzony robaczek w. światłości ták 
wyfokich taiemnić wynofzę; y wielbię sá- 
mego Pana BOGA nafzego, y uftawicznym 
wyznaniem Swiętego (práwiedliwego,mifolier- 
nego,mądrego,y przez wfzelki porządek y fpo- 
{ob dzieł (woich bardzo dźiwnego twierdzę, 


423. Ow zás nifki, y mały, śle tež 
y daleko fzczęśliwy dom JOZEFA rożdźie- 
jony był ná pomiefzkánia, izdebki, álbo 
komorki, gdźie cała miefzkała familia z sa- 
mych dwoch Oblubieńcow złożona ; nic tam 
bowiem z sług y służebnic nie było, Ic- 
dno miefzkanie było sama komorka Šwie- 
tego JOZEFA, gdźie fypiáľ: drugie było 
iego wárfztát> gdžie robił, y Čiefielíkie in- 
ftrumentá złożone miał, trzeči był pokoy 
y fkłonienie wybráney Panny, gdžie zwy- 
kła czuigc, y śpiąc mielzkać ; y była tam 
pościel, albo łożko robotą Swiętego JO- 
ZEFA położone, y ten pomicízkánia fpo- 
fob zaraz od samego fwoiego zaślubienia 
trzymali, ak prędko oráz w domuiego bydź 
poczęli. Niželi zás Swięty Patryśrcha o 
naywyžízey Oblubienice y Páni fwoiey 80— 
dności fię dowiedžiáť, rzadko bardzo wcho- 
"džiľ widžieť is: gdy bowiem ona we- 
wnątrz ofobno przefławała, on tym €Z4-“ 
fem na fwoim waórfztaćie pracą rąk ocho- 
tnie odprawiał; nigdy do niey nie wcho- 
dząc, tylko dla porady podobno w rze- 
czy potrzebney. Ale zaś iako sám począ- 
tek izczęśliwośći fwoiey uznawać począł , 
cznynieyfzym byľ, y więcey co daiąc po- 
ćiefze fwoiey, pewnych godžin do komor- 
ki Naywyżlzey Pani przyftępował, aby nás 
wiedżił, y ieżeliby co rofkazała, dowiedžiáť 
fię. Zawfze zaś przyftapiť z oftatnią po- 
korą, y uczćiwą boiażnią » niżeli zaś do 
niey przemowił, pocichu upatrywál , czym 
fię zabawiała Bofka Pani: y czeíto ią zná- 
lázľ w záchwyceniu od żiemię na powie- 
trzu podniefioną, y džiwng światłością JA— 
śniciącą, Częfto tež Anjofow Íwoich gro- 
máda otoczoną, y z niemi rozmawiaiącą: 
rownie niekiedy do žiemi przyłączoną na 
krzyż z samym Panem gadaiącą widżiáł. 
Wfzytkiego tego fpektatorem , owizem y 
uczeftnikiem ftał fię nayfzczęśliwfzy Oblu- 
bieniec. leželi zaś poftrzegł, że fię w 
tych podobnych rzeczach ćwiczyła, tedy 
iey niepokoiu czynić nie Śmieiąc z głębo- 
ką uczciwością čicho fię iey przypźtrowół z 
y owfzem po kilka razy wdźięczną Anjel- 
fkiey muzyki melodyą słyfzeć zasłużył , 
ktorą Niebiefcy Muzycy Krolow4 iwos 
ię fzanowali, iako tež niezwyczáynego iá- 
kiegoś zapachu wonią czuiąc dźiwnie zrad 
pokrzepiony, y duchownym niciákim wele- 
lem y radośćią był pofilony. 

414. Cała tedy familia, iako (ig rze- 
kło, byli sami dwoie Nayświętśi Oblubieň— 
cys żadnemu bowiem słudze mieyfcą bydž 
nie mogło, nie tylko dla znáczney Panow 
pokory, ktorym tak miło było służyć, 4— 
le naybárdžiey że świadka nie przyimo- 
wała, tak wielkie cuda między niemi tra- 
fiać fię zwykłe, ktorych nikomu było nie 
potrzeba objawiać, lako też Bolka u ak 
z do- 
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z domu wychodźić tak dalece nie zwykła, 
że chyba dła chwały Bofkicy mufiafa, ál- 
bo bliżniego miłośći, wyfzła; ieżli bowiem 
jákiey rzeczy było do domu potrzebą, zá- 
żywała posługi owey nayfzczęśliwfzey nie— 
wiáfty, ktora, iako fię wyżey rzekło, by— 
wizy faliádky znaiomą y poufałą, Swiete- 
mu JOZEFOWI służyła gdy Nayświętizą 
PANNA w domu Zácháryáízowym mie-- 
fzkafá. -A nie darmo posługowała oná.s 
fzczesliwá Niewiáftá ; ponieważ nie oná sá- 
má ztego obcowania wielkiey žywotá świą= 
tobliwośći, y dofkonałośći nabyła; ale tež 
cała iey familia wielce bardzo poftąpifa z 
pomocy Krolowy y Pani świata, ktorá Nie« 
wiesčie owey była bardzo przyiazna, y O- 
bowiązana: y gdy w fąafiećtwie była, á 
kilakroć zapadała w choroby, łafkawie z 
nich iet wyzwolona: náoftátek zaś samą, 
rownie y wfzyfcy iey domowi, wielą Nie- 
biefkiemi błogosławieńftwy, zá pomocą Bo- 
fkiey PANNY fy obdarzeni. 

415. Náoftátek Swięty Pátryárchá.s 
Oblubienice fwoiey nigdy nie widžiať śpią- 
cey, ták, że prawie zapewne nie wiedźiał, 
czyli fpała, chociaz częftokroć sam upra- 
fzał, aby fię iey podobało ulgi (nu do- 
puścić, zwłafzczą podczas Bofkiey fwoiey 
brzemiennośći, Rzeczą zaś samą (poczyn— 
ku Nayświetfza Xiežná Anjelíká zażywała 
ná pościeli, albo łożku, o ktorym wyżey» 
od Świętego JOZEFA zrobionym, dwoiftę 
kołdrą nákrytym, ktorą fię przykrywfzy 
trochę fnu przypufzczała, rownie świąto- 
bliwie śpiąca, iako czuiąca. Miáfto odzie- 
nia wnętrznego, álbo właśćiwie kofzuli , 
Bofką Panna używała pofpolitego užýwá- 
nia, niżeli nazwifka, fzaty; krorá ieft od.» 
zwyczáynego bawełnianey y  pofpolitego 
plotná powolnieyfza y miekízá. Tey zaś 
kofzule nieodmienifa, od tego czálu, iak 
z koščioľá odeizła; ani była zeplowana 
4lbo zmázána> ani komu z ludzi widžiá- 
na, ták, że ani Swięty JOZEF widžiáť, 
czyli iey używała, ponieważ tylko powierz- 
chowne fuknie widział , iako y infi ludzie, 
A ten ubior powierzchowney był farby po- 
pielátey, iako fię gdžie indžiey. powiedžiá- 
fo, y ten tylko z záwičiem głowy nie- 
kiedy odmieniała, wielka Nieba Páni, nie 
żeby dľužízym używaniem ochędoftwo ftra- 
ciły, ale ráczey, gdyby na oczu wfzytkim 
była» żeby żaden tego nie poftrzesť, y 
dla owey zawfze fzát iednofłaynośći kto- 
kolwiek iey nie poważał. Ale jednak ża- 
dne Panieńfkiego, y nayczyftízego ciała s 
odžienie nigdy nie śmierdżiało, albo fie.s 
pomázáťo ; nigdy fię bowiem nie zapoći- 
Já, albo infzych, ktorym Ciała fynom A- 
dama dla zmázy grzechowey podległe (4, 
uczuła niewczafow. Była zaś we “wizyt- 
kim nayczyftízá, owlzem zá robotą rąk 


iey wfzelka czyftość, y ochedoftwo cho- 
džiťo : tymże ipofobem o to fię fłarała, co 
do odžienia Świętego iwoiego Oblubiencá 
było potrzebnego, Pokarm iey był bár- 
dzo fubtelny, y wielce ścisły, codźienny 
iednak, y z Swiętym JOZEFEM zážyty, 
mięią nigdy nie iadła, chočiáž go 1emu 
do iedzenia nagotowała. Zgołą pofiłek iey 
były owoce, iryby, 4 nayzwycząynieyfzy 
chleb, y pewne žioťá, y lárzyny, z káž- 
dego zaś z tych ścisłą y pomiárkowáng 
powśćiągliwośćią tyle naoftatek. jadła, ile 
włąśliwie naturalny pofiłek y ciepło wy- 
ćiągało, tak, że zgoła nic nie zbywało, nic 
ná to nie było, y fzkodliwey fkážie przy- 
czyny albo máteryi dało: toż było w 
napoiu, chociaż niczwycząyną gorącoś cig 
tak wielu áktow rofpalaiącego fię fercá.s 
nadprzyrodzonym fpolobem rozgrzewáfá s 
fię y pałała, Náoftátek tę miarę pokár— 
mu» co do ilkośći rowną roporcyą zá-- 
wfze trzymała, iakość zgoła według ro-= 
żnych okolicznośći nayświętszego iey žy- 
čiá niekiedyodmieniáigc, iako fię daley powie. 

426, Náoftátek nayczyfłfza Panna we 
wfzytkim zupełney była dofkonałości, bez 
żadnego niedoftárku Talki, ze wízech miar 
tak według przyrodzenia, iako #adprzyrodze. 
nie fafki pełna; owfzem y obfituiąca. A 
tak zgoła oná obfitowała rzeczą y uczyn« 
kiem, iako mnie słow nie ftaie, ktorem i- 
bym to należycie wyłożyła ; áni bowiem 
tu samą fobie mogę zadofyć uczynić, po 
nieważ nie tylko z tych rzeczy ktore wiem 
wiele mi opuścić potrzebą, ale też daleko 
więcey rzeczą samą w Nayświętfzey tey 
PANNIE zamyka fię rzeczy, ktore rozumu 
zgoła uchodzą y wlzelkiego pomyślenia.s. 
Dla tego mi zawfze narzekać y ufkarżać 
fię potrzebą na moię włafną nikczemność, 
że słowa (3 nazbyt prožne, fenfy zbyt ści- 
słe y fzczupłe. Y ták dálece fię zgoła 
boią, żebym zbyt Śmiała nie brała (ie do 
tego, co nie potrzeba, Ale zaś miło ieft 
tym czáfem , že mię samo posłulzeńftwo 
nápánia > 4 moiey fkromności, y boiážni 
gwałt czyni; y že ták zá iednym tymże 
światłem widzę, y rozważam tu wpraw- 
džie roboty trudności, tu zaś wymowy mo- 
iey fzczupłość ; zá powodem tedy posťu. 
fzeńftwa pofłępuię, á tá sama, ktorá we 
mnie tak wielkie dobrá wpufzezą, niecháy 
umie od winy mnie wymáwiác. 


Náuká Nayświętfiey Kvolotvy Nie- 
bá MARYI, 


417: Er iako Ci fię przez wízytek 
; l tey hiftoryi porządek y życia 
moiego, ćwiczenie pokory. wielce zaleca 
tak zaifte y tobie potrzeba do tey nauki 
pilnie fię przykładać; y to samo ftaranię 
Pp2 twoie 
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twoje niech pierwfze będzie y oftátnie ;- ie- 
želi iednak malz chęć, do owego słodkie- 
go, y sčisleyízey przyiážmi obłapienia Páň- 
fkiego, przyiść, y doftąpić łafk, y (karbow 
owych zakrytych mprámdžie przed madremi, 
refropnemi, y. pyfznemi, ale ani maluczkim 
bez przyftępu rękoiemftwa pokory odkry- 
tych. Tę Ci tedy emulacyą wielce zále- 
cam, za ktorąbyś ufifowała w twoim po» 
ważaniu, y włafnym o: fobie mniemaniu 
więcey zawfze á więcey samey fobie bydź 
podłą, pilnie roztrzgsál4c to, co czyniłz, 
zeby nigdy nie czyniła, tylko iako po- 
dło o fobie rozumiefz, Nauka» albo rá- 
<czey nápomnienie tobie, y wfzelkiey du- 
ízy Panu, iako Oycu y Oblubieńcowi o- 
bowiązaney ztąd nie máťe, y nieládáiá- 
kie przychodži, ieželi widžičie, że fię wię- 
«cy dżieie pychą y nóadętośćią świeckiey 
mmądrośći w lymách świata, niżeli práwdži- 
wą pokorą, y iftotną wiadomością w íy- 
nách światlośći: Uwážay człowieka dumne- 
go y pyfznego, cznyność, pilność, y ftá— 
ranie ze wfzech miar nie zmordowanem, 
tlważay icgo czči pragnienia przemysł: 
iako (zuka przemásať ná świecie: iako zá. 
wfze o co nowego zabiega: iako fię ni- 
gdy nie nályca wżiątkiem; iako bardzo: 
żąda rzeczy prožnych: iako o fobie wiel- 
ce rozumię; iako fię tą prezumpcyą zwo- 
dżi; iako zwiedžiony czyni fię bydź tym, 
co nie ieft: iako gdy nie ieft, álbo ráczey 
žeby nie był, czym bydž chce, dobra nie 
trwałe. y žiemíkie zbiera, y zgromádza, 
więcey, niż słnfzność ieft. A zaż fię tey 
rzeczy vtítydži nie máig wybrani Bofcy, 
że w (ynách zátrácenia więcey może, o- 
fzukánie, niżeli w nich prawda; y że ták 
dalece rzadko takich na świecie, ktorzyby 
fig w służbie BOGA y Stworcy fwoiego 
przesadzali; przećiwnie zaś ubiegáigcych.s 
fig do prožnosči, tak wielka wfzędźie 
diczba ; y ztad prawie wlzyfcy zńifte zá. 
mojáni, śle málo mybránych, 

418. Nuž tedy Corko moiá! mocy 
tu y ufilnośći dobądź, chwyć fię tey ná- 
uki, 4 przed fynami ćiemności bierz znak 
zwycicíki, a nie wftydząc fię pyfznego świą- 
ta, to ráczey ma myśl bierz, co widžiíz > 
żem ia czyniła, abyś tym fatwiey ćwicze- 
niem pokory światową pychę porážiťá. Bár- 
dzo čie wyticzoną, +mądrą , y poietny o- 
kolo tey fprawy mieć chcemy, Pán, y la, 
Zadney okázyi nie day uyść, zá ktotą_s 
bydź fic godźiło w rzeczach podłych ćwi- 
czyć, y nie dopufzczay, żeby čie kto o- 
fzukał. jeżeli zaś okázyi upokorzenia fię 
zgoła nie bedžie, albo chyba rzadko przy- 
będą, umyślnie fzukay, y owizem od Pa. 
na żąday; wdžieczna bowiem, y džiwnie 
przyjemna będźie Bofkiemu Májeftátowi 
tá twoią w rzeczy ták icmu miłey y drogiey 


pilność y emulácya: Y dla! tego samego 
Oblubieńca twoiego upodobania ochotniey- 
fzą Či y bárdžiey przemyślną bydž przy- 
ftoi, iako Gorce iego domowey, bá yi O- 
blubienicy, zwłafźcza gdy ludzki nawet prze- 
pych ezefto čie upomina, 4 choć małe.» 
niedbalftwo frodze wymawia. Uwaž iako 
ciężko pracuie Niewiafta , iakokrzętna gc= 
fpodyni, aby májetnosči fwoiey przyczy- 
nifá, y przyfporzyła: A záž okázyi, albo 
znaku tylko pozornego zyfku zaniedby- 
wa? á zaż (ie pracą wielką morduie? a- 
zaż, ieželi co by naymnieyfzego zgubi, nie 
zaraz całym fercem idžie fzukąć tego, co 
zgineło? tak zgoła fwoich naucza swiáto- 
we fakomftwo , y mienią chciwość. Y zá- 
pewne niemáíz przyczyny, czemuby mą- 
drość Niebieíká niepľodna była, albo nied- 
balftwem tego, ktory ią odbiera, zadumia- 
da fig, Więc chcę» żeby dáleko od čie— 
bie była niedbałość y gnufność, około 
rzeczy tak wielkiey wagi y wielkości: ža- 
dney nie. opuízczáy okázyí, zá ktorąbyś 
fię bpokorzáť, y cokolwiek na chwałę Pa- 
ná robić mógła: owizem raczey samą wy- 
nayduy, (zukay, chwytay, á iako naywier- 
nieyízá Corka y Oblubienicá ze wfzytkich 
rzeczy pofłępuy, żebyś zatym ználážízy 
w oczach Pańskich, y moich tež Haskę , 
pragnienia twoiego zoftała uczeftniczky, 


ROZDZIAŁ VI. 


Niektore rozmowy; > powieśći Naj- 
świętfiey Mátki MARY, y Świę- 
tego IOZEFA około rzeczy Bo- 
ffich, y infle nieidkie przypadki 

źiwne_ 


419. Prerrey niż byť Swięty JOZEF 

> tdlemnicę Boskiego Wcielenia 
rozeznał, Swięta Nieba Xiežná pewnego y 
fpofobnego czáfu zwykła byfa z Pilmázs 
Świętego niektore rzeczy mu czytać, A miá- 
nowičie wprawdżie Psalmy» y infze pro-- 
ročtwá: y iako była pierwiża mądrośśći 
Miftrzynia, tlumaczyfa tež, co fię czytóło; 
zkąd przeczyfty Oblubieniec, ktory także 
Boskiey mądrości bardzo był poiętny, Wži3 
wfzy okazyg, o wiele fię rzeczy pytał, á 
wźżiąwfzy Oblubienice fwoiey odpowiedź! 
zgoła Boskie, wielkim fię podžiwieniem y 
wefelem zeymował: 4 ztąd poniekąd ná 
przemiany fzło fię ná wychwálenie Boskie- 
go Májeftátu, Ale zaś sák błogosławiony 
on Mąż wielkity owey tżiemnice wiádo-- 
mość powžiať , powiadała mu Krolowa y 
Pani náfzá jáwniey, ponicważ go wybrá- 
nym znała, aby do przyprowadzenia w 
skutku "ták dźiwnych fpraw, y nálzego od- 
nowienia tálemnic pomocy fwoiey HL 
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dla czego Jaśniey iuż y rzetelniey rozma- 
wiáli o proroGtwach, y wyrokach o poczę- 
ciu Słowa, panieńftwie Máski, narodzeniu, 
wychowániu, y Nayswietízym iego žyčiue 
Wizytko to obiaśniała nayzacnieyfza Pán- 
ná, poprzedzonym nárádzaniem ftánowigc, 
coby iey czynić trzeba, gdy zálásnieie ow 
naypožadáňízy džieň , ktoregoby Bofkie 
Džiečie Swiátu urodzone ná iey rekách po- 
legło, Panieńfkim mlekiem piersi iey mál4— 
ce bydž karmione, ktorego tež fzczęśćia 
między fmiertelnemi naywiekízego lám S. 
JOZEF miał bydž uczeftnikiem y towá- 
rzylzem. Ale zás o śmierci, y o poprze- 
dzaiącey śmierć męce, y które o tym 
dwá Prorocy Izájáíz y Jeremiáíz wydali 
proroćtwa, mniey ich przytaczała: Nic» 
zdało fię bowiem Nayrottropnieyfzey Pán- 
nie bydž przyzwoita; JOZEFA Świętego: 
z infzey miáry lercá łafkawfzego y fzcze- 
rego uprzedzoną pamiątką y frafunkiem 
trapić, albo więcey nauczać, tylko co fámt 
dawni Oycowie, o przyśćiu Meffyafza ro- 
zmawiali, kto, y iakiby byf. A do tego 
Naymędrfza między Pannami mniemałą, 
że czekać potrzeba, ażby álbo sam Pan: 
słudze fwbiemu objawił, ileby chciał, ál- 
bo zapewne wolą iwoię o tym iey wyrážiť,, 

430. Y tak temi, y infzemi rozmo- 
wami frodze fię rozgrzewał Naylzczęśli- 
wfzy oraz y naywiernieyfzy  Oblubieniec, 
4 náoftátek z owego samego. zbytniego» 
wefela wypływaiącemi słodkiemi fzámi obr 
fičie fię rofpływaiąc do Bofkiey. Oblubie= 
nice fwoiey tak przemowił; Y bedziefje 
to można o Pani moid) prawi, ábym miedzy 
przeczyfiemi ramionami iwoiemi midźiał BO- 
GA y Odkupičielá moiego ? Abym fie mu na: 
łonie twoim fpoczymwášacemu pôklonil? abym 
go fyfat. ábym fie go dotykał, ábym temi o~ 
czámi Bofka twarz iego widjiatè ddy praca. 
reki, y pot czoła moiego tak dalece f(cześli- 
mie fie wydawał, y na samego BOGA ufluge, 
y pożywienie fie obracal ? Y wiecje on żyć be- 
dje z mami» przy iednym floke obid-. 
dować bedjie y wieczerzać , obcować miedzy: 
námi, y Tozmawiać bedjie známi? zkadje > 
mi zaś tak wielka fócześliwość , ktorey žaden 
z ludži nie moje zafługa [tvoja dofłapić? o- 
idk mi teraz dopiero przykre ubofwo! o bo- 
gdáyjem midt obfierne y wielkie pałace! y 
wfelki rodzay fkdrbu , dbym. mogł ofiarować 
przpchodzacemu. Odpowiedžiáľa Naywyžízá 
Páni : Pánie y Oblubieňczé moy (mowiąc ) fin- 
fná ief zájfie, áby fe áfekt twoy, y fłard== 
nie wedlug możności ná ufluge Stworzyciela 
wyčiagáto z ale miec nóofidtek iuż fie nie pos 
doba nápvyjfemu BOGU, y Pánu náffemu ná 
świat wychodźić droga bogačšvs doczefney wfd- 
midłośći, chelpienia fies y dofłoieńfiwa, dni bo~ 
wiem z tych , czego potrzebnie; dni temi przy- 
ebecony porzućrwky Niebo na żiemie te ztepnie. 


Sa 


Tym tylko końcem: przychodýt, aby lekdrfiwo 
przyriofł mdiącjm gińać , A bladzacych na pro- 
fie śćieflki šywotá wiecznego napromadźł, y 
to użyczyn/y maprzod pokory y nbofwaz y 
dla tego w tym fie mdrodźić , żyć, y umierać 
pofdnowił, żeby choć tak miec ludzkie ferca 
odciągnat od tákomftmá, y pychy grzechu, ktory 
śm do wsieczney fcześliwośći przelíkadza, Y 
z tey sdmey przyczyny podobał mu fie fczu= 
ply nál, y ubożuchny dom, dni chčiát, żem 
byśmy fie sami bogáťšivy, to ief onemi pro- 
śnemi> y fatfymemi, y ućiekdiącemi obcinżali, 
w ktorych wfytkich tylko prożność prożnośći, 
y utrapienie ducha, zkad fie rozum człowie= 
ká začimta, áby prawdziwego świdtła nie ro- 
zeznał, y nie przeniknať, 

431. lnfzego podobno rázu Swie- 
ty Anjelkiey PANNY profiť, aby mu.» 
fpofob, y enoty niektore przyftoyne> 4 o- 
fobliwie zaś miłość BOGA pokazać ra= 
czyła, żeby przed BOGIEM Człowiekiem 
godnie mogł chodžiť, aby podobno jako 
sługą niepožyteczny y niefpofobny od ie- 
go usługi nie był odrzucony. Ná tak. 
słufzną proźbę chętnie zezwoliła naywyż- 
fza Krolowa, y miftrzyni wizelakich cňot> 
one z ofobna wybranemu Oblubieńcowi 
fwoiemu. wykładaiąc, y iakim fpofobem 
z zupełnośćią dolkonałośćcią w káždey z 
nich miał fię ćwiczyć. Ale zás w tym 
wfzytkim tak była delikatney y oftrožney 
fkromnośći Miftrzyni, iż ( chociaż rzeczą 
samą. Miftrzynią była) przečiež. wizelkie- 
go lige mniemánia, y pozoru Mittrzoftwá 
chroniła, z samym náwet Oblubieńcem 
fwoim : owfzem raczey wfzytko iakoby w 
porządku rozmowy wnofifa, albo do Pá- 
na lie obroćiwfzy, 4 iakoby z nim ro- 
zmáwiáigc, zgoła też włożyw(zy pytania , 
rzecz cale pokázuigc, ták, że naydofkonal-- 
fza iey pokora ze wlzech ftron závíze.s 
nie zepfowana y cáľa trwała, ani w nay- 
mnieyfzey rzeczy pohámowána zoftáwá- 
fa. A tak te y tym podobne rozmowy 
niekiedy oraz z czytaniem fwiętego pi- 
fmá miefzała z pracą rak, ieżeli tię nią 
kiedy bawić potrzebą było, A chociaż 
zaifte naylzczęsiwfzemu Ciesli robotą fwo- 
ią. ćiefellką podobno zmordowánemu do- 
fyć było ulżenia sámey naymilízey Pán- 
ny lituiącey fię áfekt, ktory dżiwną zgołą 
uprzeymośćią pokazować umiała» gdy wi- 
działa robotą ftrapionego> y ufłaiącego s 
przecie iednák infzych ňád to rofkolzy przy- 
dáľa, naprzykład, Niebiefką náuke, kto- 
reylię przysłuchuiąc JOZEF rękami wpraw- 
džie pracował, myślą zaś rofkofzami cnot 
poliloną prożnował. Y zapewne nayfá- 
fkáwíza gołębica, 4 między roftropnemi 
Pánnámi ofobliwa, y Xigžná wfzelkiey mą- 
drośći tey tak Bofkiey potrawy uftáwi- 
cznie mu dodawała, pokazuiąc fzczęśliwy 
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pożytek, y fkutek pracy, A iako dla nic- 
wymowney fwoiey pokory niegodng fię ro- 
zumiała, aby fię pracą Oblubieńca fwo- 
jego žywifá, tak z tey perfwazyi więcey 
upokorzona przyznawała, że mu wlzytek 
ná niç potu nakład była winna, A tym 
czalem nakfztałt hoyney iałmużny, y 
miafto znáczney dobroczynnośći przyimo- 
wała, Y z tych przyczyn tak dalece fię 
obowiązaną uznawała, iakoby byłą iltotæ 
ze wlzech nayniepożytecznieylzą, A náo- 
ftátek chociaż zaifte w podeymowániu. s 
pracy Swiętemu Mężowi nie mogła po- 
magać, że ciefielfka robota niewiesčie fię 
daleko przechodźiła» 4 naybárdžiey że sá- 
má Bolkiey Pani (kromność, y fkładność 
nie pozwałała, przečie iednak we wízyt- 
kim, gďžie przyftoynie mogła, zá nayniż- 
(zy nieiakg służebnicę piłnie robiła; y zá- 
rawdę żadną miarą ltać fię nie mogło, 
aby dolkonała iey pokora y wdźręczność, 
ktorą Swiętemu JOZEFOWI obowiąza— 
na była; izlachetnemu fercu nayzácniey- 
fzego Mežá, iak słufzna byłą, nie rownáfá» 
43%, Oprocz zaś infzych cudownych 
rzeczy, ktore fámemu też Świętemu jO- 
ZEFOWI w towárzyftwie Nayświętlzey- 
Panny MARYI iawne, y widome były, 
trafiło fię iednego dnia podczaś Bofkiey 
brzemiennośći, że rożnego rodząiu ptafz- 
ki przyľečiáty, wefołym krzykiem Krolo- 
wą y Panie rzeczy wfzytkich fzanować 
maiące: okrążały ią zás ná chory roždžie- 
lone, y kržykliwym świergotaniem y wdžie- 
kiem zgadzały (ie, zwycząiem z infzey miá- 
ry zgoła pofpolitym, ále zás zawize cu- 
downym, lubo napotym śpiewały, lubo 
nawiedzać Pannę MATKE, przylatowały, 
z rownym z obuftron cudem. Nowy byť 
Świętemu JOZEFOWI, y do owego je- 
fzcze dnia niewidźiany ten widok, y dla 
tego podžiwieniem y ferca radością. uwie- 
džiony do Boskiey Oblubienice rzekł. Y 
tákje Páni moiń, prujle te ptafeti, v Stwo- 
rzemia bez rozumu powinności fwoiey prlniey 
dotrzymuia , nijelk id $ Dla czego rzecz sa- 
ma, y wfšelki fiufinośći pofiepek wyliaga, żeby, 
jeżeli one tak dalece pilnie cie powdjdia, u 
fiuge y pofiufeńfimo odda, ile zgoła w nich 
šest, ) mnie też pozwolono było mieyfies abym 
mogł tos com z wielkiey (prawiedlinośći y fiu- 
fnośći powinien, uczynić? Odpowiedziała Cud 
Panien; y brzemienná Pannaz Panie» 
moj, mowiąc, w tym, że te ptafeta Niebie- 
[kie ták učiefnie pe wefela, gruntownym nát- 
chnieniem "nás pobudza sam firatvcá przyro-- 
dzenia, abyśmy y my poznawfy tego chwale 
śle z nas ut wfykiems fiłami y potencyámi 
nafemi ná iego cbwalenie sie udawali; nie md- 
czey, tylko sako same niewinne Bojkiey Opa- 
trznośći wychowaniczki przytomne fa, d $tw0e 
rzycielń, y żywiciela fwoiego w żywaćie mo- 


im uiżionego fánnig, Ale id, Stworzeniems 
bedac, pofśinowania iakiego jadać, albo też 
przypuśćść iakimkolwiek prawem nie moge 3 lecz 
raczey niejpricowana ná tym bydź mam, dr 
by Najwyżkego Pani wfelkie ufa fiświly, po- 
nieważ on na pokorná ftujebneczke fwoie wep- 
vzályy one wjelkiemi fkárbámi Bofiwa fwo- 
iego napełnił. 

433. Rownym fpofobem niekiedy 
tež fię trafo, że Boska Pani, y iey O- 
blubieniec Święty Pátryárchá ledwie nie 
oftacnie uboftwo, y rzeczy náwet do zá- 
chowania žyčia potrzebnych niedoftátek 
y potrzebę cierpieli, ponieważ zgoła, co 
do ręku przyfzło, na. ubogich zaraz byli 
bardzo rozrzutní z z inízey zaś miary, nie 
byli tak dálece ftáráni, iako zwykli fy- 
nowie świata, ktorzy pożywienie, fuknie, 
y infze: rzeczy podobne, rozčiagnionym 
zawfze ná przyfzłe ftáraniem, zabieżną.» 
pilnośćią, á częftło też prawie rozpaczli- 
wym łakomftwem, dawno przedtym ná 
pogotowiu mieć ufiłuig. Nie ták fię po- 
dobało Panu, aby w Nayświętlzey MAT- 
CE fwoiey y Swietym JOZEFIE nádžie- 
já y Cierpliwość Swięto miały. Yowízem 
že ten sam niedoltátek. Niebieskiey Páni 
niewysławioney pokory, z ktorey fię fta- 


' ło, že (ie niegodną zeolá potrzeb życia 


rozumiała, owizem godną, aby sama wlzel- 
kiey potrzebowała pomocy; bo z wła- 
{négo rozumienia žadney nic zasługowa« 


dá: dla tego takim wyznaniem w oftá-- 
tnim nawet uboftwie wielbiła Pana, za. 
samym Swiętym JOZEFEM, godnym zgo- 
ła zyćia pomocy, Swięcym y fprawiedli- 
wym Mężem Naywýžízego prolząc, aby 
potrzeb raczył dodać, y nie dopufzczał, 
žeby fię ich daremnie z ręku iego fpo— 


dźiewano, Abi zaifte Wfzechmocny, zd. 
pomniat ubogich (woicb do koúcá , ale ráczey 
jak dał micyfce zásľudze , y ćwiczeniu, 
dał też y pokávm, y pomoc czafu (pofobncga, 
Rožna zaś była, y prawie roskolzna BO. 
SKA Opatrzność w dodawaniu pomocy, 
Niekiedy bowiem wzrufzało fię ferce nie- 
ktorych fąfiadow, y znájomych Nayświęt= 
fzey Pannie MARYI, y chwalebnego Pá- 
tryárchy JOZEFA, żeby albo co winni 
byli wypľáčili, álbo też z faski dárowáli, 
Kilka rázy zaś, y to częśćiey, 4 prawie 
zwyczaynie wipomagała Święta Elzbieta 
posławizy z domu fwoiego. niektore po- 
dárunki ; iżko bowiem Niebieska Pani tam 
miefzkała, zaraz w Świętey owey Mätro- 
nie nie tylko wielka przećiwko Świętey 
Pannie skłonność zofiała, ále też pilne 
ftaranie y fráfunek ; ták, že pewnemi czá- 
sami podárki pofyłała, co potym naypo- 
kornieyfza Nieba Xiężną wzalemnym nie- 
jakim podárunkiem y rąk robotą názad 
oddawała. Oprocz tego podczas zá 0— 
ká- 
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ML, y ley 0- 
ha ledwie nie 
nawet do zá- 
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waż zgoła, co 
ich záráz byli 
zaś miary, nie 
ko zwykli fy- 
pienie, (uknie, 
rozčiagniodym 
im, zabieżną.» 
Wie rozpáczli- 
przedtym ná 
lie tak fię po- 
vietízey MAT- 
EFIE nádžie- 
n Yowzem 
bieskiey Páni 
torey fię [ká 
potrzeb życia 
by sama wlzel- 
; bo Z wla- 
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kázy4 przypadało zupełne nád ftworze- 
niem pánovánie, ktore iey iako naywyż= 
fzey rzeczy Pani należało, ták, że nie= 
kiedy na więkfzą samego Naywyzízego 
chwáfe roskazała ptakom Niebieskim przy- 
nieść fobie ryb morskich» albo owocow 
żiemie; 4 one bez odwďoki, y lotnyme» 
Zgofá: posłufzeńttwem chleb w pyfzczkach 
przynoliły, żkądkolwiek Pan kazał. Y tym 
takim rzeczom czgíto sam też Święty y 
fzczęśliwy Oblubieniec obecnie; y. iakoby 
świadek przypátrowál fię. 

414. A nie mniey też usługa Swię= 
tych: Anjoľow ná porátowánie niedoftat- 
ku. niekiedy dziwnym nieiakim (pofobem 
przyftąpiła ; żebym zaś iednę z wielu, kto- 
re fię brzemienney- Boskiey Pannie, y prze- 
czyftemu iey Oblubieńcowi prawie dźi- 
wne rzeczy tráfily, opowiedžiála , uważyś 
wprzod przychodzi, że wielkomyślność , 
wiara, y hoyność Świętego Męża ták dá- 
lece wielka była, że y naymnieyfzego á- 
fektu y skłonnośći do fakomftwa> álbo 
nieporządnego iakiego ftarania przypu-- 
ŚĆiĆ nie mogł, - Ták tedy chociaż iako on). 
tak Nayświętfza Oblubienicá pracą rąk» 
infzym naymovwáli, przečie pewney lákiey 
zapłaty y ceny nie wyči4gáli> nie znali,. 
y nie zwykli tárgowáč fię albo: mowić: 
tyle waży, tyle zápľáčiíz: ponieważ: nie: 


tak fię ná robotę náymowáli, żeby fię co. 


zapłacy z umowy ftanowiło. Ale ráczey- 
z posłufzeńftwa, y miłośći, ná hoyność 


naymaczą y rozumienie zpufzczaiąc, co. 


y wieleby chčiaľ dać; co zaś dawano, 
nie zá nagrodę y zápláte,.ále bárdžiey 
zą jałmużnę dobrowolną przyimowałi. Tá- 
kiey więc, y ták wielkiey świątobliwośći 
w: Niebieskiey fzkole, ktorą w domu fwo- 
im miał, uczył fię Swięty Pátryárchá, Y 
w ten fpofob niekiedy przypadło że zá:s 
odwłoczeniem fporządzoney roboty nád- 
grody, oni do uboftwa przylzedfzy, po- 
karmu, y infzych do pożywienia potrzeb 
nie mieli, ażby sam PAN opatrzył, Pe- 
wnego tedy dnia fię przydało, iż: gdy 
już zefzła godžina, nie mieli, coby iedli; 
tedy więc zá ten sam niedofłatek dzięki 
Panu czyniąc, % z hoyney iego y wfze: 
chmocney ręki: potrzeb fię fpodźżiewaiąc, 
ná modlitwie trwali, aż fię wiele dniń:s 
náchyhľo : tym czáfem zás Niebiefcy Stol- 
nikowie Swięći Anjofowie nákľadáli, y zgo- 
towáwlzy y przykrywízy fteł; przyftawi- 
li owoce niektore drzew, oraz z nayśli- 
cznieyfzym y nayśmacznieyfzym chlebem, 
y z rybami: A do tego tež nieco: polew- 
ki delikatney przyjemności, y wielkiey cno- 
ty: infi zaś tym czafem Anjołowie przy- 
woływśli Pani y Krolowy fwoiey, 4 infi 
znowu Swiętego JOZEFA. A oni z ko- 
morek (woich wychodząc, poznawizy ták 
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obfity Niebieski dar wiel: Tez y gorąco- 
śćią ferca dżięki naprzod Naywyżizemu.-» 
oddali; potym zaś pofileni Anjelskim=» 
pokarmem, rownie znowu ná: pieśni. chwá- 
dy udali: fię. 

= 435. Więcey infzych takich: rzeczy 
nagądzało fię Nayswietízey PANNIE pra- 
wie co dźień, y iey Panieńskiemu Oblu- 
bieńcowi, ktorzy iako byli sami, y bez 
inizego ludzkiego świadka, przed ktorym 
podobnych rzeczy taić było potrzebá, ták 
od Páná nie skąpo to przyimováli, iako 
sami naywiernieyfi fzafarze owego nay-- 
więkfzego cudu wlzechmocney práwice. s 
Naoftatek ofobliwemu uwažániu. zalecam, 
że, kiedy powiadam, iż Boska PANI, 
czyli samą, czyli razem: z Swiętym JO. 
ZEFEM y z Świętemi Anjofami odprá- 
wiła iakie: pienia chwáfy, to fię rozumieć 
ma o nowych zawfze pieniach, % co ráz 
infzych, w ten fpofob, iako ANNA owa 
Matką Samuela, Moyżefz, Ezechiafz» y 
imli Prorocy, odebrawfzy nád zwyczáyna 
láka łaskę, z Prorokow nád to Wierfzo- 
pifzami fię nawet ftáli, Y zapewne, gdy- 
by te wfzytkie pieśni, ktore Nayświętfzą 
PANNA złożyła, y wyśpiewała, fpisáne 
były, wylzłaby záifte słulzna, y nie má- 
ła księga, ktoraby w. wielkim. światu by- 
dá podżiwieniu,. 


Náuká , ktora mildálá ta sama 
Krolowa y Páni náfá. 


TTOrko wielce kochana, chce že- 
4 by fię w tobie co raz. odna- 
wiała umieiętność Bóska,: 4: tá. żeby ni- 
gdy nie: była niema, śle prawdźiwie z.- 
mieietność głofu» abyś przez: nie ty sama, 
4- potym insi ludźie przez ciebie pozná- 
li, iako śliski y niebefpieczny ieft ląd», 
ktory Či, ktorzy z przemysłu fukaia kłam 
śłwa, 0 rzeczach tego czafu, y śmiertel- 
nemu oku podległych, formuią, lak. má- 
ło bowiem z ludži ieit, ktoregoby wy- 
kraczálacego Ťákomítwá omamienie nie. 
trzymało! Wízyfcy prawie nádžieie ÍWo- 
ię w złocie, y infzych dobrach nád sam 
prędki czas niesrwálízych: pokładara, ná 
ktorych zgromadzenie , cokolwiek ftáránia 
y ff bydž może, łożą, y na iedyney tey 
zabawie trawią. całe życie, y czaś ná zá. 
służenie wieczney fzczęśliwośći y fpoczyn= 
ku dány fobie, y naznaczony, A ztąd fię 
wikłaą w niefzczęśliwym łabirynćie,. y 
śmiertelnym owym niedbalftwie , iakoby 
ani BOGA, áni Boskiey lákiey Opatrzno- 
sči uznawáh, ták, że áni O to, czego prá- 
gna, profzą go, áni ták pragną, żeby przy- 
ftoynie profić , albo z ręku iego czekać 
mogli; ták zaś náoftátek ze wfzyckich.» 
dobr wypádáig nedznicy., bo włalnemu-» 
ftá- 
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ftáraniu ufáig, kłamfitwom wierz}, w zdrá- 
dy fię fidlą, y w tych samych świeckie 
fwoie żądze obrąchią. Y dla tego ślepa 


sa chciwość, prawdžiwie ieft korzeniem mel- 


kiego złego ponieważ ná ukáranie tey sá- 
mey mienia chčiwosči PAN tak wielką 
nieprawośćią słulznie fię brzydząc, dobro- 
wolnie dopulzcza» że fię ludžie w taka 
fzpetng y podłą niewolą podaią, A w niey 
zásíte rozum ślepnie , wola zás cale ná- 
kfztałt krzemienia martwieie, y twárdnie- 
ie. Záráz zaś ná przyczynienie karania 
od nich, iakoby od rzeczy zgoła obmie- 
rzľych twarz fwoię odwraca, co ieft wfzel- 
kiey nędzy ludzkiey przydátek y dopeł- 
MENIC 
437: A chociaż rzeczą samą záifte 
prawda ieft y nieomylna rzecz, że lie.s 
przed oczami Pańskiemu nic ukryć nie.s 
može iednakże przeftępcy y nieprzyia — 
ciele Boskiego práwá przymulzálg, y 0— 
bowięzuią nieláko PANA, aby miłey twa- 
rzy y opatrznośći fwoiey weyrzenia umy— 
kał od tych, ktorzy; zá żądze fwoicy ná- 
mieiętnośćig pofzedfzy, á włafnym fidłom 
dufaigc, fámym fobie od Oycowskiego 
ftáránia áfektu przefzkadzaią, ktorym Pan 
ufáigcych fobie pragnienia y chęći, zawize 
podeymuie. Owi zaś, ktorzy wžálney 
fwoicy czuynośći, y w zľočie, ktore w 
ręku obrácáig, 4 dzwiękiem y widzeniem 
kofztuią» ufność fwoię máig, požytek.s 
ten zbiorą, ktory im ieft odłożony. A- 
le zaś iako wynofi sama nieskończona-> 
Boska iftot4 , y nieograniczona moc , od 
fzczupłośći y śćisłośći ludzkiey, tak też 
Boskiey Opátrznosči, ktore nad podzwi- 
gnienie, y obronę pokornym, y zupeł- 
nie w nie ufaiącym gotuią fię, fẹ le-- 
plze y wyżlze, niżeli chčiwosči ludz - 
kiey ufilnośći: ponieważ ná tych zgoł4.s 
Boski Májeftát bardzo mile y fágodnic-s 
wzgląda: roskofzuie z niemí ná fonie y 
fercu fwóim ich nofi, wfzytkie ich chęći 
pragnienia pomyka y przygląda. U- 
edy byli, iako nikt, ia, y wybrá- 
ny Oblubieniec moy JOZEF, frogi nie-- 
kiedy rzeczy niedoftátek cierpiący; ie-— 
dnakże żadne uboftwo ták dalece nies 
dokuczało, žeby zmáze łakomftwa y chči- 
wošči ná fercu náfzym mogło wyčilngť , 
o chwałę Boską ftáránie na nás nalega- 
fo, infze rzeczy nie trápily naymnicy— 
fzey oraz y naykochańfzey iego Opátrzno- 
śći zdanych. Y zapewne przez to iedno 
niewyczerpana iego dobroć do tego przy- 
wiedziona byfa , iakoś sama opowiedżiała, 
y opisała, že tak rożnemi, y džiwnemi fpo- 
iobámi niedoftátek nafz wfpomagał, y sa- 
mym nawet Anjołom , ktorzy przy Má-- 
jeftacie iego uftawicznie fioią, przynieść po+ 
trzeby, y pokarmu dodać roskazał, 


438. Niechćiafabym iednak przež to 
gnułnośći y prožnowániu ludzkiemu wę- 
džidľá popułzczać; owízem ráczey upo- 
minam, że fprawiedliwa y słufzna ieft pra- 
cowźać s czego ieżeli nie czynią, inlzey 
przyganie, y niesławie dofyć fzpetney po- 
dlegaią, Dla czego> y prožnowánie y 
ftaranie, ieżeli fię w mierze, y pewnych 
granicach nie utrzyma, rownie oboie ná- 
gźnne ieft: dla tego áni ftworzenie kto- 
rekolwiek fwoiey włafney pilnośći ufać , 
ani ftaranie miłośći Boskiey oddalać y 
przefzkadzać , ani mienia chćiwość wię- 
cey, niżeli co miernemu y powśćiągliwe- 
mu žyčiu potrzeba ieft, żądać, áni o 
dofłąpieniu przez opátrznosé Stworzyčie- 
lá žyčiá potrzeb rofpacząć, ani, ieželi fię 
zdá opkľádáč, trapić (ie y nádžieie traćić 
z żadney przyczyny nie powinno, Ko- 
wnym (polobem, ieżeli kto w doftatkach 
opływa, niechay nie ufa wpieniądzach y 


skarbach, ani prožnowániem ufycha, po- 


mniąc że człowiek tylko do pracy wrodzo= 
ny, Dla czego bogaćtwo, rownie iako u= 
boftwo Pánu fię .przypisąć ma, rownym 
z obu ftron używaniem, trzeźwo, y $Wi4- 
tobliwie wfzytko na chwałę Stworce, y 
Rządce świata kieruiąc« Lecz gdyby lue 
džie tą fię nauką rzadžič dopuścili, z pra- 
wdźiwey y Oycowskiey pomocy y opie- 
ki nigdyby nie wypadli, ániby ubogiemu 
iego niedoftatek na fidło, ani bogatemu 
iego fzczęście byłoby ná zgorlzenie, Od 
ciebie corko moia, wyćiggam, abyś tey 
nauce podobnie czyniła, 4 chočiaž 
zgoła przez čiebie wfzytkim ią bez brá- 
ku podále, twoim iednak poddanym o- 
fobliwie ią zalecam, żeby fię nie troská- 
ły, albo nádžieie traciły, ieżeli podobno 
rzeczy niedoftatek cierpią, ani názbyt.s 
piech nie będą frafobliwe o pokarm, y 
odžienie, ale ráczey porzuciwfzy na ľá-- 
na ftáránie, lego fig Opatrznośći niechay 
poruczńią, Ponieważ byle one, iako słu- 
izna ieft, z kochálgcym tię zgadzały, mo- 
ię za nimí powagę wkładam, że im nás 
niczym nie zbedžie, czego potrzebują» 
Podobnie napominay, aby ich rozmowy, 
y gadánia były zawfze o rzeczach Świętych, 
y Boskich, okofo chwały y wielbienia lá- 
ná, według nauki (woich Miftrzow, w pi- 
śmie, y Kśięgach Swiętych, žeby tak ich 
obcowanie cale było m Niebie z samym Nay» 
wyžízym , albo zailte też zemną iako 
Matką, y Przełożoną ich, 4 náoftá- 
tek z. Anjelskiemi Duchami , od 
ktorych niechay fię uczą 
prawdżiwie miłować 
BOGA. 
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ROZDZIAŁ VHI. 
Nayświęt(ia Mátká MARTA fu- 
kna, y pieluchy Bofkiemu Džie- 
ćięćin gotuie, bárdzo goracym 
pragnieniem zápaláiacy fię iego 
iuz z Pánienfkiego fwoiego Zywo- 
motá Nórodzonęgo widźteć. 


Ak tedy Panieńfkiey Matki MA— 
RYI Bofka Brzemienność wielce.» 
iuż dochodziła, Aoná w prawdžie , lubo: 
dobrze wiedžiáfá, že czas nádchodži: aby 
co do Porodzenia było potrzeba, iáko to 
fukná, y pieluchy zgotowane były, ie- 
dnákže , aby wfzelką w Niebiefkiey roftro- 
pnośći miarę wypełniła, nic z włafnego po- 
wodu, y bez woli A rofkazánia Pańfkiego » 
žeby też niewiedžiať, y nie fpytany byť 
Oblubieniec iey, robić niechciała, ponie- 
waż wfzytkę powinność nifkiey y wier- 
ney służebnice pilnie mi4ła obchodźić-». 
I wtym zgoła punkcie, gdžie fprawowałź. 
urząd MATKI „azaifte MATKI famey kw 
Synowi Nayświętfzemu , w ktorym nikomu: 
infzemu cząftki nie było , famá poniekąd. 
czynić mogła, coby czynić potrzebą , ie<- 
dnákže tu nawet fámá nie uczyniła , ale.» 
raczey do Swiętego JOZEFA. w náftepuig- 
cy fpofob przemowifá + Panie moy, rzekła». 
czás iuż fie przybliża, y nalega, żeby fie to, co: 
Narodzenie Nayíwietfego SYNA moiego po=- 
trzebno teft , przygotowało, Lecz chociaż zgo- 
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„. 24 niefkoňczony iego Majeftat chce, żeby go przy- 


żać , y mieć, tako zwykli inf? Synowie ludzcy s, 
zfłepniac aż do Cierpienia ninicyfego życia przy- 
krošči > przecież nafey powinnośćć ief > pod— 
czds iego dźiećfiwa povinná mu ufluge s d0— 
gadzanie , fidrdmie> y towdrzyfiwo czynić y 
oddawać , á tak go, iako: prawajiwego BOG Ay 
Krolá, y Páná naflego uznawać,  leżeli tedy 
mife przez Ciebie godži zacne gotować chu=- 
fieczki > y pieluchy , mktore mdiącego (ie: naro-- 
dźić y wychowywać przyimie, — Odľožjone mam 
plotno nieidkie Iniáne , robote włafney reki, y 
ztad fie zrobić moga piernffe čhufieczki r to- 
bie zał Panie moy, niechay. miło bedżie „ dow 
fać infego plotná: dtedy potym ianad to zro- 
bie fukienke niefjta > tkana „do rzeczy: nínicy- 
fey fpofobnae  Zebyfmy zaś około wfytkiego be- 
fpiecznie pofiepowali „ ofedliweme modlitwami: 
do Pána przyfkapmy > y jadaymy „ áby nas rzag. 
dźić 3:9. Bofka [mois wols. otworzyć raczył, je— 
byśmy wedlug mwiekfego iegoupodobánia: niniey— 
(a [priwe wykonált, 3 

440; Oblubienico y Páni moid „ odpo» 
wiedżiał Swięty JOZEF gdyby y fáma krmig 
ferca moiego Panu y BOGU moiemu cokolwiek 
ufługi uczynić byłe potrzeba , gotowegobys mnie 
miata do wfytkiego „ co kaef: 4 tak dopiero 
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fiześliwymbym fie mniemiał, gdyby przez „a 
nayfrożjie iakie meki mylaćbyfie ia godžito sz 
tego żdś gdy mie daia , chćiatbym poniekąd y 
życzyłbym , abym wfelkim rodzdtem [kárbu, 
purpura y bifiorem przyflużyć fie mogł; ty zás 
rob to, cofie tobie zdáie potrzebnego, y mnicy 
poflugi do wfytkiego či gotowey zażyway, Mo- 
dlitwe zás uczyniwfzy , każdemu zofobná, 
ale iednym głofem odpowiedżiał Naywyžízy 
przyimniąc, A znowu namieniaiąc to na no- 
we, co był: Naywyżfzey PANI wielekroć 
przedtym iuż namienił, jawnie iey, y S. 
też JOZEFOWI mowiąc: laz fłepuiac z 
Nieba, przyfediem ná ten świat, dbym wyniofi 
pokore, duniżył pyche:  ábym uczčil utofmo , 
ńwzgdrdjił bogáčtivá > ábym zepfował prom 
żność „ prawde zás umôcniť > y nedzy ludzkiey 
godna cenę pofiźnomił, Idla tego nyrdjna tá 
sefi wola moid, żebyście w przytetym moim Czlo- 
wieczeńfiwie powierzchownie tak mnie mieli» 
żakobym oboyga was byť Synem » Wewnątrz zás 
uznawayćie, iáko SYNA Przedwiecznego O Y= 
C A, doraz pranidžiwego BOGA, tym poffdno- 
waniem. miłościa, y: czčia „ ktora, BOGIL Gzta- 
miekowi ieft powinna. 

; 441. Bofkim tym głofem utwier< 
dzeni: Nayświętfza. PANNA y Swięty JO- 
ZEF. w podaney fobie wiadomości» około 
fpofobu: wychowania Bofkiego Niemowlę- 
či: o wyfokim nieiśkim porządku y fpo- 
fobie wielkiego bardzo pofzánowánia nara- 
dzáč [ie poczęli: ktorymby prawdžiwego ý 
nieograniczonego BOGA daleko wiecey, 
niżeli inne ftworzenia zwykły przyiąć , o- 
raz zaś.tak znim poftepowác chčieli> žeby 
fię woczach , y mniemaniu ludži, prawdži- 
wym oboygź ich Synem pokazował, áb 
ták. ludźi przy fwoim rozlądku zofławi= 
wízy. wola Bofka wypełniła (ie. Y to Pźń- 
fkie poftanowienie y przykazanie tak pilnie 
zachowali, że prawie fami Nieba: Miefzkań- 
cy wielkim fię podźiwieniem zamyślśli, o: 
czym też nam napotym więcey, Poftá- 
nowili pofpofu, že wokrągłośći y fťanie u- 
boftwáich słufżna left, wizelką ktora bydź 
może usługą, BOGA Niemowlę fzanowść, 
idąc frzodkiem między zbytkiem y niedo 
ftatkiem „to ieft aby ztąd zgoła tdiemnica 
Krolewjka była utdiona, zinad. zás gorąca 
ich miłość nigdy: nie prožnowáfá., gdžie co 
mogła, albo fię godžifo. Zaraz tedy Swę- 
ty BOGA dozorca roboty niektore raks 
twoich, fzczęśliwą. odmianą rozprzedájac.s 
według Swietey Pánny upodobánia, zá pos 
tno niektore lniane przemienił, iedno zái- 
fte białego, drugie zás branatnego bárdžiey 
niż fniadego koloru, oba zás iáko mogł 
bydž naylepfze. Z nich tedy Nayświętiza 
PANNA pokraiała kołfderki , albo przykry- 
Čia zwierzchne Nayświętlzego SYNA fwoie- 
go: zpľotná zaś lnianego , ktore (ámá4 w- 
przędła była, y utkała, pokrájáťa kofzule 

y chu- 


162 Część Druga. 


y chuftki, ktoremiby go powiiała; Było 
to płotno bardzo fubtelne, iako dzieło rąk 
Swiętey MATKI, ną ktorego zrobienie prá- 
cowafa iuž.od tego czafu 1ako z Świętym» 
JOZEFEM w domu iego mięfzkać zaczęła z 
tą intencyą, aby go názáwíze nie złożyła 
w Kościele. Ale chociaż zgoła pierwfa tá 
intencya była ták dalece fzczęśliwie odmie- 
niona ná lepíze, przecię(z co zgotowáney 
Bofkiego Niemowlęcia ochędożki zbyło, Ko» 
ščioľowi Jerozolimíkiemu ná podarunek po- 
śzło. Tak tedy wfzytek ten Aparat, y co 
takiego do Bofkiego porodzenia potrzebą 
było, wielka Páni iedna y fama zrobiła» 
wlzytko oná polzyfa, wízytko pilnie roz- 
rzadzilá , á to ná kolanach klęcząc, weas 
zach pływaiąc» y džiwnym nabożeńftwem, 
więcey» niżeli ię wymowić može, uftawi- 
cznie ie zapalająca Rownie Swięty JOZEF 
naniosł kwiatow , żiof wonieigcych , y in- 
fzych aptycznych korzeni, zkąd przemyfl« 
na PANNA upalifá wodke Niebiefkiego. s 
zgoła, y więcey niž. Anjelíkiego zapachu; 
ktorą potym pielufzki BOGU poświęcone 
zkropiła + to ieft Hofiya y Ofdre ná za~ 
pách przyjemnośći zgotowaną przeznaczaiąc. 
Wfzytko potym pieknym porządkiem» 
zwinąwizy y udożywizy » y w fkrzynce zam- 
knąwfzy zfobą do Betleem zaniosła, iáko, 
fię potym powiea 
442. Wfzytkim zaifte tym Niebie= 
fkiey Cefarzowey Pánieňíkiey Mátki MA= 
RYÍ, y iey Swiętych rąk robotom nie po- 
protu, golo, y martwie, iako ja zgoła s 
opowiadam, przypatrowóć fię potrzeba y 
przeglądać, ale iako (4 prawdźiwie w fobie: 
odžiane pięknością, otoczoną świątośćią y 
wfpaniafośćią , złączone zwielk4 gromady 
y pełnośćią dofkonałośći, ilekolwiek zmysł 
ludzki wynálesť może; wfzytkie albowiem. 
Bofkiey Madrośći džieľá zawfze odprámialá 
bpaniále , jako zgoła MATKA Madrosči, 
wipaniała zaifte Krołowa wfzytkich coot; 
Oddawáfá prawie Ofiarę nowego teftamen- 
tu, poświęcenia żywego Kościoła Bofkiego, 
w Człowieczeńftwie Nayświętfzego SYNA 
fwoiego» ktorego Światu miafá porodžič, 
Uznałą tež y przenikneľa tá fámá Naywyż- 
fza Páni, Wiecey , niżeli wfzytkie infze:s 
ftworzenia oraz, nieogąrnioną wyfokość.s 
tey tajemnice, że BOG ftąie fię CzŤowie- 
kiem, y zftępnie ná swiát, y ztąd nie zai- 
fte iako piedowierzaiąca, ale wiadoma, y 
džiwuigca fię, częfto fię miłością y uczyn- 
nośćią, dżiwnie zapaliwfzy powtorzyła, y 
przypomniała owo Sálomoná budowaniem 
Kościoła zabawnego: T bedźief je mojna aby 
miefkał BOG zludźmi ná žiemi? úcýeli Nieba 
Niebios, čie nie chegranią „ żaka bardźiey tzczu- 
ple bedjie misffkánie owego Człowieczeni fora 
ktore ię w wnętrznościach moich zmieściło ? 


Tak czefto MARYA, Ale záš ieželi ow Ko- 


śćiof, ktory iednak Nywyżfzemu BOGU 
naywięcey to uczynił , żeby tam fiucbał mo- 
dltw , ktore do niego zanofzono, tak wiel- 
kim kofztem złota, (rebrá , Ikárbow y o= 
fiar wybudowany y poświęcony był, cze- 
gožby nie uczynifá MATKA prawdźiwego 
owego Sálomoná, przy budowániu y po— 
święceniu żywego onego Kościoła, w kto- 
rym fámo Boftwo, przedwiecznego BOGA» 
y tak dalece meika zupetnosé Bofma miefiká- 
ła według čiáta, Wfzytko fię to, co przez 
tak wiełe Ofiar, y niezliczone fkarby w 
fzczęśliwym owym Kościele ofiarowane, ia- 
ko przez ćień znaczyło fię, w Nayświętfzey 
Pannie MARYI poniekąd rzeczą famą wy- 
pełniło» nie w nágromádzonym w praw= 
dźie złocie» (rebrze> y purpurze, ( takich 
bowiem podarunkow brać nieprzyfzedł te- 
raz ) ale raczey w wfzelakim doftatku cnot 
heroicznych , w bogáčtwách łafki, w darach 
Naywyžízego, ktoremi nadana Bofkiec» 
chwały uftawicznie» y przyiemnie wyfpie- 
wowáfá: ofiarowała cáťopalenia w gor4— 
cym Synu (woim, zwážáľá wfzytkie Piímá 
Swietego mieylcá, hymny > Pfalmy, y pie- 
nia Nayświętfzey tey tálemnicy ftofowałą, 
y dotych wiele innych przydała, Cokol« 
wiek wiedžiáfá ( wizytko zaś wiedziała ) 
zdawná pod podobieńftwem oznáczonego, 
to famo zaraz prawdźiwym 4 miftycznym 
cnot cwiczeniem, y aktami ták wewnętrzne- 
mi, iako też powierzchownemi wypełniła, 
Wfzytkiego zgoła Stworzenia zapralzałą, y 
pobudzała, aby znią Bofkie chwały odpra- 
wiály „áby cześć y chwałę Stworcy Iwoic- 
mu oddawały, aby od niego poświecenia_a 
fwoiego, y iego ná swiát przyśćia czekały. 
W wielu zaś takich'dziełach z Nayzacniey- 
fzy PANNA (zedł, y naśladował iey (zcze- 
sliwy on Wčielonego BOGA Goípodarz 
JOZEF Święty, 

443. już żaśwyfokie zasługi, y iák 
wiele ich Swięta Nieba Xiężna przez po- 
pobne akty y cwiczenia przyczyniła, y iák 
wdźięczna y przyiemna wnich Pánu przys 
padła, gdyby ná examen y inquizycyg-s 
przyfzły , zaraz wízytek zmysł ludžki y ro- 
zum wypádnie, y nigdy nie będzie mogł 
co rzecz ieft, wymowič, Jeżeli bowiem.» 
naymnieyfzy choć ftopień łafki Bofkiey”, 
ktorego ftworzenie ktorekolwick, iakim— 
kolwiek fpolobem doiłąpi, więcey zápra- 
wdę waży, nizeli cały świat, iakiey iuž, 
ceny fálki mniemamy tá doftáfá, ktora s 
nie dawne tylko ofiary, nabożeńftwa, y 
cáľopalenia , y tak dalece wfzytkę ludzką 
zasługę przewyžíza , ale tež famych ná- 
wet Seráfinow wiele bardzo wyprzedza? 
Do takiey zgoła wyfokośći Boikicy Páni 
afekty miłości wltapify były, gdy SYNA 
y prawdżiwego BO GA fwoiego czekała , 
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námi, karmić pieršiámi , karmić ręką (wo- 
lą, dotykać, służyć mu, y zciáťá á krwie 
iwoiey uformowanemu pokłonić lie, iż zá- 
pewne tym naysłodfzym miłośći pożarem 
wcaleby byłą znilzczała, y rozlypała fię, 
gdyby nie cudowna nieiaka przy niey fto- 
iącey ręki Bofkiey moc odjśmierci i4 zacho» 
wálá, y w życiu utwierdżiła> y umocniła. 
Y nie razby, ale częściey flraćiwfzy życie 
byłą ulchła, gdyby nie tyle razy od Nay- 
świętfzego SYNA fwoiego pośilona zoftała , 
ponieważ drogą zwyczayną poftepuiac, chy- 
bá że przypadek iaki przefzkodźił , zawfze 
pá niego patrzała w Pánieňíkim žywočie s 
iey bawiącego fię, y tamże Człowieczeń- 
ftwo y Boltwo ziednoczone, y wfzytkie 
akty wewnętrzne Nayświęt(zey iego Dulze, 
fpofob y poftanowienie ciała , iego. modli» 
twy zá niç, zá Swiętego JOZEFA, y wízy- 
tek rodzay ludzki, 40fobliwie za Przezna- 
czonych odprawione iášnie bardzo upátro- 
wała, Tetedy wízytkie, y wiele innych, 
táiemnice iako 1ášnie była poznała, ták 
w naśladowaniu ich, y wychwaleniu , dźi- 


„nym fpofobem fię zapalała, w {ercu fwo- 


im uftáwicznie zamknięty nofząc zapalony 
ogień ow, ktory oświeca, å nie trawi, 
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gniami goreiąc, y rozpaláigc (ie, niekiedy s 
do Nayswictízego SYNA fwoiego mowiła: 
Miłości moiá nayflodfa, rzekła , całego świata 
Stworco , kiedy? mzdy oczy moje Bofkiey twarzy 
światłośćia oświećiń? kiedy náoflátek rámná 
moie bgda Oltarzem owym > ná ktorym ty idko 
Naypojadánfia Niebiejkiemu twojemu Oycu ofid- 
rá złojon bedjie? kiedy nabożney flużebnicy 
twwiey jłopy nog twoich całować bedźie fie g0— 


dźiłoż kiedy zas nád to iáko MATKA uprefie z 


dawno upragnione pocdtowanie dufy moiey „żea 


bym z Bofkiego tchnienia [amego Ducha twoiego. 


uczefwiczka fie átá? kiedy naofłatek świńtto 
emo niedoftepne , takie ty iefteś BOG prawdźiwy 
z BOGA prawdźiw:go, y światło z świdtlośći 
sawnie fie pokaze ludjiom po tak wielu wiekowy 
przez ktoreś do náfego obcowania. byt ukryty 2 
kiedyż wiec Synowie Adámá grzechámi fwoiem 
mi zemkad uśsidloni, uzndją Odkupicielń (woiea 
g0, Zbámienie (woie, z foba mieć beda Náuczy a 
čielá Pánd, y pramdžívezo OTCA fmwoiego ? O 
śmidtłośći dufe mory! o wła/ność moid iedyna ? 
o kochanku moy! czemu żyje ták długo umiem 
raiąc! iakje tedy wypełnie urząd MATKI, kto. 
ra nieumiem zachować powinnośći flujebnice 
tak: wyfoksego tyrułu całe niegodna? SINU 
Wnetrznosči moich, idko čie dofyc godnie áno. 
wać bede, gdym ich projty y lichy robaczek 2 
Iako flażyć y tofiugować bede OBEH, ktory ief 
fdma światłość , fama niefkończona dobroć 3. ža 
ZÁŠ. czafiką tylko prochu y popiołu, Iiko fie 
ważyć bede padać przy obecneséi two:ej, dlbo 
ofat przed $cjktm obliczem twoim 2 Ty Paz, y 
Diżierjamca cáley mśietnośći maie, ktoryś mie 


Re2 


obrał móluczkę y najmnievfa miedzy wfytkiemi 
Synami Adámowemi, rzadź, (pramny MNIE, doa 
prowadź pragnienia, zápal afekty, ferce, abym 
przez Ciebie tobie fámema (ię we wóytkim po= 
doblá , y. wdźieczna pofiepowałi,  Aták nao. 
fatek coż mnie nedzney wiec zofłanie , ieżeli 
Z wnetrznośći moich wyfedfy, profo na uragim 
nid, y náčierpienie śmierci dla człowieka poy- 
džief, tylko umrzeć z toba > ) pomiewaź ty tefies 
fima šflotá y życie moie, ná krwówey otvey ofie- 
rze nierozdžielna či przyfłać ? Mnie rownie mie- 
cbay zabiia, kto ći życie odeymować bedjie, 
gdy przyczyná y rácya [mierči obiema ze pojpo- 
lita y cnflem iedna, Nie potrzeba ták tiel. 
kich kofftow drogieby fmierćj twoiey, mnieyca> 
kolmiek wyfłórczy ná odkupienie świata, d choć 
J tyliac światow , y dáley: niechayźe ia umre 
zá čiehie, y niechay cierpie; co ży maf cierpieć 3 
ty zás (ie choway; y badź śmiatlem  Miłośliqy 
y poświącenien światła, rofpadz ćiemnośći [miera 
telne , 4 dofpe bedjies adibo zæife , iejeli suż 
špárzoy (ia [láč nie 230E > y owo Przedwiecznego 
QTCA poftánovienie żeń nieodtvotáne > to ief 
aby obfite u čiebie było odkupienie, y zły.. 
tniey miłości twotey, ktora nas kochaf, zupełnie 
dofyc fe uczyniło , przynamnicy fercá motego, y 
ktory przećiwko tobie tef afoktu nie Wzgar= 
dzay, niechay tej mnie dotyka fičia twoiego 
przykrość , y tyffelkiey boleśće twoiey miech m$ 
wolność bedjie , ponieważ prawdźiwie Synem s 
4 Pdnem moim ieffet, | 
445. Temi tedy, y infzemi uprzeyg 
mego Pana áfektámi, wdźięczną záiíte ro. 
znością między foba fię zbiegalącemi zná. 
cznie przyozdobiona PANNA, Nieba Kro= 
lowa, chwalebna y nadobna, zgołą pokazałź 
fię woczách Xiążęcią wieczności, ktorego 
w Panieńfkiego żywota Ťožnicy fpoczywa- 
iącego nośiła. Oprocz tego wizytkie iey 
umysłu fkfonnośći rownie lig y podobnie» 
tufzały według ákcyi Nayświętfzego y Ubo- 
ftwionego Człowieczeńltwź Chryftufowego 
na ktore naygodnieyfza MATKĄ dla iż 
fladowánia niekiedy pátrzáťá, Oraz zas 
Bofkię Dżiećię, wonym Świętym Pánieň- 
fkiego żywota miefzkaniczku, niekiedy fię 
podnośifo ná kolana, ná oddźnie pokłonu 
Qycu: drugiego rázu nakfztałę Krzyžá » 
ułożony» iuż nieiako Przyfzłą potyczkę 
wyrażał. Aztąd też (nie ináczey, iakoby 
znaywyžízego tronu Niebiefkiego , gdžie 
podžiš džieň śiedżi, y wfzytko rozeznawa 
pogladať, y rozeznawał przez famę Nay— 
świętizey Dufze fwojey umieiętność wfzy— 
tko to, co teraz poznáje ; ták, że przed nim 
zadna rzecz zgoła czyli terażnieyfza, czyli 
przefzła-, czyli przyfzła , nie zataiľá liç, za” 
dne pomyslenie, albo ktorekolwiek rufze- 
nie fię uízťo, śle o wfzytkim iáko Náuczy« 
čiel y Odkupiciel miał wiadomość, y fa. 
ranie. Jako zaś te wlzytkie tąiemnice Bo. 
fkicy. Rodžičielce. były iawne, 4. nad to, 


zeby 
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żeby według tey umieiętności rzeczą famg 
uczynkiem (práwowálá fię, obficie ig.s 
wizełką 1afką» y Niebiefkim darem opá- 
grzono: tak zaifte, tak dalece dofkonale y 
świątobliwie wízytko odprawiała, ze obfi- 
tość rzeczy Bofkich y zacność wfzelki_» 
zmysł ludzki niedoftatecznym , y niewy- 
mownym czyni. Tym czafem, chybá zá- 
raz. wízytek nafz rozladek zgłupicie, y fá- 
mo ferce nafze nad wfzelki kamień proft- 
fze y twárdíze bedžie, natychmiaft ftać fię 
nie będźie mogło, żebyśmy widząc , y prá- 
wie dotykaiąc fię tak wielkich y ták dži- 
wnych rzeczy w fprawie nafzey uczynio- 
nych, żalem y miłością fię nie zdięli, albo= 
śmy pokorney wdźięcznośći zapomnieli, 


Náuká , ktora mt dółó Nayświętfa 
Krolowa Niebiefka MARYA. 


446,( Orko moiá, ztego, co fięjteraz po- 

% 4 wiedžiáľo, chcę żebyś uczyła oko- 
fo przyftoynośći, z ktorą wizytkich rzeczy 
Swiętych y Boskiey czći poświęconych do- 
tykać fię potrzeba: 4 ztąd też ganić przy- 
chodži nieuczćiwość , v krzywdę famych-» 
też sług Boskich.  Y niech mie rozumieią „ 
ze gárdžiť mái4" owem nienawidzeniem > y 
niedbáč , ktore Májeftat Boski przeciwko 
nim zabiera dla ich proftáčtwá, gnufnośći, 
y prawie nieobyczávnosči, owfzem y gru- 
bey niewdżięcznośći popełnioney, w zanie- 
dbanym ozdob y Świętych rzeczy ftárániu, 
ktore częftokroć zuchwałą ręką bez żadney 
uwagi, nietylko bez uczćiwośći obracaią. 
Potym zaś iefzcze więkfzy Naywyžízego.s 
gniew nad temi wifi» ktorzy požytkow y 
żołdu Naydrożfzey krwi Chryftufowey do- 
ftawfzy, onęż ná prożnośći, fzpetnośći » 
rzecząch świeckich, y nie przyftoynych.s 
marnuig,  Roskofzy (woicy y wygodźie 
wfzelkie naydrožíze rzeczy y wielce (záco- 
wne poświącaig, ná Boską cześć y chwałę 
tylko profte, niedrogie, podle, y odrzut 
ki naznaczaią. A porieważ też to w lniá— 
nym áppáračie ołtarza (ie tráfia> wtych-s 
rzeczach, ktore naybliżey tykaią fię Ciała 
y Krwie Nayświętfzego SYNA moiego, iá- 
ko fą Korporaly y Puryfikáterzé > chcę żebyś 
wiedżiała, iz (emi Anjofowie nayprzedniey- 
fzey Mfzy Ofierze affiftuiący , prawdźiwie 
fię ná to zawftydzaią, y zapalają, twarz 
fwoię od takiego fprawce odwracaią, y prá- 
wie wielce (ie džiwuig, nieskwápliwosci..» 
Wízechmoggcego BOGA , ták długo wy- 
trzymuiącego y diffimuluigcego, niegodną 
tak dálece zuchwáfosc y niedbalftwo, Cho- 
čiaž zás nie wfzyfcy w tym grzefzą , wic 
lu iednak ieft niedbałych y bardza mófo 
tych, ktorzy fię o publiczną y powierzcho- 
wną okazałość y ozdobę Boskiey chwały, 
w przyimowániu rzeczy Swiętych z naležy- 
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tg uczčiwosčia ftaraig, mniey tych iek, 
mowie> 4 między tak małą iefzcze tež tych 
liczbą» znowu ich wiele , ktorzy około te= 
go famego intency4 błądzą , nie z (zczerey 
y należytey uczciwości, ale prożnością iâ- 
ką raczey, y infzemi przyczynami, y žiem- 
skiemi nieláklemi uwagami przywiedżieni , 
iako tedy mało bardzo takich, y rzadcy 
(s, ktorzy fzczerym y proftym fercem.s 
Stworzyčiclá fwoiego w duchu y prawdjie_» 
chwalao 

447. Ty fámá Naymilfza, tu rozwaž 
y zmiárkuy, co w nas zá ferce bydž mult, 
ktorzy przed obliczem Naywyžízego, y nie- 
ogarnionego BOGA ftciemy , y dobrze u- 
patruiemy , że człowiek z niezmierney ie- 
go dobroci ieft ftworzony, aby go chwalił, 
á pofzśnowanie y część oddawał, y ná ten 
koniec , cokolwiek ieft infzego ftworzenia > 
temuż człowiekowi z łaski zgoła, y przy= 
iemnie ieft poddane: lubo procz tego wizy= 
tkiego zaraz zprzečiwká widżiemy čieízk# 
ich niewdźięczność , ktorą Stworzyćielowi 
fwoiemu oddáig, gdy te fáme rzeczy z fzczo= 
drobliwey ręki iego odebrane, goríze mu, y 
umnieyfzoney ceny wracáig , ná cześć y 
chwałę iego odłączaiąc naypodleylze, słabe, 
ułomne y mdłe, na prożnośći fwoie tym czá- 
fem co naylepfzego y naywybornieylzego 
wyfzukuiąc, y trawiąc, Ieft zaifte grzech tem 
prawie niewiadomy , á cicho fię izerzący 5 
y dlatego chcę, żebyś nie tylko fzczerze 
skrufzona opłakiwała go, ale tež poki bę= 
dźiefz Stárfa y Przełożona według możności 
nadgrodżić go, y dofyć zá niego uczynić 
ftarała fię. Co naylepfzego odłączay Pa- 
nu, á miey ná pieczy twoie też poddane , 
Zakonnice, žeby proftym y nabožnym fer- 
cem około ubierania, y chędożenia rzeczy 
Swiętych robiły; 4 to nie tylko w fwoim 
Klafztorze , ale tež okofo inízych Kosćio= 
fow, zwłafzcza ubogich, ktorym Korpo= 
porałow y innego Swiętego fprzętu, y Ap“ 
páratow nie dofłaie: Niechay zaś niewąt- 
pliwą máig w BOGU ufność , że im tę ile 
gorliwość ná Świętą chwałę uczynioną-s, 
wielką nadgrodą z Nieba oddaruią , ich u=- 
boftwo podeymą , y wfzytkim ich potrze- 
bom z Oycowskiey Pana dobroci poradzą; 
y zapewne Klafztor ich nigdy odtąd więk- 
fzym fię uboftwem nie obciąży, Przyday» 
że to iey powinność y urząd zgoľá włafny 
Oblubienice Chryftufowey : nátymby po- 
winną fożyć czás ow , ktory od choru, y 
infzego posłufzeńftwa cwiczonia zbywa-e 
Y zapewne gdyby wizytkie Zakonnice zu- 
ftawy takich fię zabawek, tak dalece pocz- 
čiwych, chwalebnych, y BOGU miłych 
chwyćiły, nie tylko zkądby żyły, doftá- 
tecznieby miały, źle tež nátey żiemi Nie- 
bieskąby nieiaką y Anjelską rzeczpofpolitą 
wznowiły, Lecz że y one tak Swigtey rze- 

czy 


czy ftarania mieć niechcg > dla, tego wiele 
z nich od ręki Boskiey zgoła apufzczone ,4 
śwoiemu zdaniu zoftáwione, fkłamiaią fię 
do niejákich lekkości, y rozrywek wielce im 
niebefpiecznych , mnie zás obmierzłych, o 
ktorych tobie áni poiąć potrzeba, ám 
myśleć, ale dobrze głęboką ferc fkruchą 
opłakiwać;. co y uczyniíz > uśilnie Pana 
prołząc o lekarftwo przećiwko grzechom, 
ktoremi fię tak bardzo pobudza, uraża, 
y ná nie fię gniewa. 

448. Lecz iako dla ofobliwych. nie- 
ktorych przyczyn Zakonnicom twoiego 
Klafztoru , fzczegulną też miłością ieftem 
obowiązana, tak od čiebie zadam , abyś 
ie moim imieniem, y zmoiey ftrony upo- 
mminała, 1už to miłością, iuż furowosci4 
do tego przywodząc, aby zawfze fámym 
fobie y olobne żyły, światu zaś cale u- 
marły, o rzeczach świeckich ze wfzech miar 
zapomniawfzy: między fobą famemi zás, 
niech (ie (táraig žáchowáč obrowdnie założone 
w Niebie, y rzeczach Niebiefkich., przeftrze- 
gAigc wzaiemnego pokoiu, zgody y miło- 
śći zewlząd. nienárufzoney > do ktorey ich 
zkad inąd tak wiele rázy iuż upominaíz, 
Jeżeli zaś powolne mi ztey miáry będą, 
da im opiekę moię ná wieki przyrzekam, 
y prawdżiwie fię fáma ich Matką poftana— 
wiam, y będę im belpieczny pomocą y o= 
brong, nie inácZy , iako tobie; 4 procz 
tego uftawiczną im y fkuteczną przyczynę 
u Nayświętfzego SYNA moiego obiecuię, 
jeżeli iednák fame niegodnemi fię nie uczy- 
niz, Macierzyńikiemu moiemu przeízka- 
dzaiąc ftaraniu, Dlatego zaś bardzo im 
yadż, y zalecay znacznie ku mnie nabo= 
zeńitwo, y miłość , ktorą na fercach fwo- 
ich głęboko wyrażać mają: przyniożlzy 
bowiem z (woiey fłrony y wierność , zápe« 
wne dofłąpij. tego wizytkiego, czego tu 
ná žiemi žadaíz , á iadobrowolnie uczynię, 
áby od tąd ochotnie fię y prędko wtym 
zabawiały , co ieft do chwały Bofkiey ;; ná 
fwoie ftáránie przyjmując, czego fię zro- 
boty ich ná ozdobę Kościoła może żądać: 
ty zaś przykładem moim w uprzedzoney 
usłudze Nayświętlzego SYNA moiego, y 
w ftroienu Kośćioła obficie pokazanym » 
ene pobudzay. Chcę żebyś ná oltátek wie» 
działa, że przemysłem , gorliwôsčia., fła- 
raniem, y ochędożką. moig, ktoramem do 
rzeczy: porodzeniu SYNA y PANA. moiego 
słuzyć mátacych przyłożyła, fami Anjo- 
Jowie w wielkie podžiwienie (3 dani, Ytą 
famą, ták czuyną,, oftrożną., y ušilng mi- 
dośćią przymufzona, przygotowałam to.s 
wízytko, co. wychowaniu. Nayświętfzego 
tegoż SANA: moiego byťo- potrzeba, tak. 
że nigdy nie zelzľo (iako niektorzy opa— 
cznie mniemaią) czymbym go pokryła y o- 


dźiała; iako fig w dalfzey zgoła. hiftoryi. 
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pozná; ani bowiem y čieniá tylko nie. 
dbálítwá y nieftaranności nie przypuľzczá- 
łam , pobudzona mifosči4 xoftropneści. 


ROZDZIAŁ VIII. 


Obmolywdia wyrok Cefárzá Augu- 
fá o fþifániu tátego świdta: y 
co Swiçty IOZEF o nim (ię do- . 
wiedźiaw(iy czynił. 


taa NJE tedy Naywyžízego 
LN wolą uchwalono, y pofłanowio= 
no bylo, że fię lednorodzony Przedwie- 
cznego Qyca urodźi w Mieście Bethleem, 
y wmocy y przeyrzeniu tego poltánowie- 
nia Bofkiego , daleko przedtym „ niżeli do 
wypełnienia byfo przyfzfo , prorokowáli 
Swięći y dawni Prorocy, ponieważ žedyno.. 
władne pofadnowienie Bofkiey woli, zawfze 
ieft nieomylne: y Niebo y Ziemia przeminą 
raczey , niželiby (ie one nie wypełniło z 
nic bowiem nie mafz coby Bofkiey mogło (ie 
fprzećmić woli, — Wykoňánie tedy nicod- 
miennego tego dekretu zpoizadžiť Nay— 
wyżfzy, przez infzą nižízy y poddaną fo- 
bie władzą, wyrok} podawfzy od Cefarzą 
Augufta, Rzymfkiego Rządce, do tego zmie- 
rzaiącego , żeby iako opifuie S, Łukafz , 
fpifaro y zrachowano cały świat. Opano- 
wała Rzymíká władza, y Páňftwo wielką 
część tego światą , gdźie mielzkano y zá- 
golzczono było, y dlatego Rzymianie po- 
wiadali fię bydž Panami całego świata s ná 
to, co zatym było» nie maiąc względus 
To zás zpiłanie , nic inízgo nie było, tyl- 
ko (ie poddać poddanym Cefárzá , y iemu 
pewną nieláky. wypełnić dań, iako Panu 
doczefnemu y włalnemu: y według tego 
zgoła poddanftwa , każdy fig miał wpifać 
wreieftrze fwoiego pokolenia y miáftá. Ob- 
wofywáno ten wyrok w Nazarecie , 4 ztąd 
Święty JOZEF wziąwfzy . wiadomość do 
domu (ie wracáige ( ná rynku bowiem usły- 
fzał ) bardzo ztrapiony y zálmecony izedł s 
y zátym Bofkiey Pani zaraz opowiedźiał > 
jako okofo nowego przykazu Celarzowi 
zewlząd (ie fprawiano, Ale Naymędrfza 
PANNA nátychmialť ufpokoiła umysł, 
mowiąc; Niecbćiey. fie frafować Banie y. Oblu- 
bichcze moy. a wyrok Cefwfki: Szczęście naffes 
y mffelki raczy przypadek: w rece Bofkiey Paná s 
jKróld Nieba y Ziemie ief; iego Odpátrzność 
przy nas fRać bedjies y przez wfykie przypade 
ki zdrowych doprowadźr > oddaymy jie iego ow 
bronie s. © nigdy he nie ofukamy ná fcześliwym 
rzeczy fkutku. 

450. Byľá zaś Nayświętlza: PANNA 
MARYA wiádoma wízytkich tajemnic Nay» 
fwieťlzego SYNA fwoiego, wycwiczona we 
wlzytkich proroćtwach, y (pofobie, jakim 
fig 
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fię one wypełnić miały, y tak dálece do- 
brze przeczuwałą , że Jey y Przedwicczne. 
go OYCA jednorodzony miał fię narodzić 
w Betleem, wygnańcem, y ubogim, Ale 
zás nic takiego nie námienifá Swiętemu y 
Pánieňíkiemu Oblubieńcowi , poniewaž.s, 
(chyba iey mowić kazano) zawlze tájemni- 
ce dotrzymał: y co wymowić zá wyra 
znvm przykazem nie muśiała, o tyms 
wizytkim zwielką roftropnośćią milcząła , 
chociafzby tym cząfem przeczyftemu y 
naywiernieyfzemu Oblubieńcowi (woiemus 
podobnych taiemnie obiáwicniem rada by- 
Já przyniosťá pociechę , zwyčiežywízy ie- 
dnák te włafną rzadza, cudzemu rządzeniu 
y posłufzeńftwu fię pddała, niechcac bydź 
mądrą u fiebie fámey , przećiwko jawney 
Medrcá radżie. Dla czego rozmawiali (ie + 
co było žá ráde wżiąć , gdy iuż Bofkie.s 
porodzenie ták blifkie, y brzemienność prá- 
wie iuż ná terminie zoftáiet Czemu da 
brzemienney Bofkiey PANNY przeczyfty 
icy Oblub:eniec rzekł ; Krolowá Nieba y Zie- 
mie , Páni moid , (práwi) iejeli o tym snfego či 
nie námieniono, Cefårfki wyrok koniecznie zda 
mi fie potrzeba wypełnić, Alubo zdifie godziwe 
čoby fie iść fimemu (ponieważ famym fimily 
głowom ten popis náznáczáia ) ale iednak nie 
fmiem čie opuuščič, y od twoiey oddalić fie uflugk, 
dni też bede mogł żyć bez twojey obecności 3 
dni odľaczomy od Ciebie hoč ná ieden moment 
fpoczać , dni ferce moie idkim /pofobem zmoże 
zetywać, chyba čie widźieć Lede. Ale iednák, 
żebyś fli zemua do Miaflá moiego Betlcem , 
dokad zá przymufeniem poflukeńfma „ ktore fie 
Cefdrzowi uczynić powinno , iść musiemy, dom 
brze pofłrzegam , je Bofkie porodzenie twoie 
blifko náflepuie > y ták iako dla tego fdmego , 
tak też dla zbytniego morgo ulofiwi, obdm 
wiam fie, jedym čie ná pewne y oczyw:fie niem 
belpreczeńftwo nie wydał, pennie bowiem, gdys 
by či na drodze bez wfelkiey wygody porodźłć 
przyfła, iabym zaś żadney pomoty nie doftat , 
nieuleczonaby raná foriu memu zádina była; 
Y toeh, ca mie trapi: profe tedy, Pani mos 
id» Ty Jima Naymyjkemu rzecz moie y twoie 
Zálečs modl fie zámna , aby cheči moie przy- 
żal, y mie dopusčil, żebym fie od Ciebie odłączył, 

451. Zaraz tedy naypokornieyfza.s 
PANNA wali przeczyftego Oblubieńca fwo- 
jego posłutzną była, wiedząca w prawdzie 
o Boíkim poftanowieniu , ále iáko naypo- 
słufznicyfza służebnica, wfzelkiego posľu- 
fzeńftwa pełna, ten akt fzczerego posłu= 
fzeńttwa chętnie uczyniła, Pokazawizy tes 
dy Panu naywiernieylzego Oblubieňcá (wa- 
iegó pragnien.a y chęći, od Naywyżfzega 
Majeftatu taką wžieťá odpowiedź: Frzyia— 
éiotko y gotebico moza, badź poflujína fudze mo- 
zemu JOZEFOWI, y iego potrzebie y chečia 
idź zá nim idącym, la bede z tobą Oycomfka 
mulośćia y obrona, uflátvicznie či afyfwiac przez 
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wfeikie przeltwnośći y utrapienia, ktore nd- 
chivate moie maf ponieść; idkokolwtek zás wie. 
le tego bedjie, y ták wielkie, co ći traf lie čier. 
pieć, przecież mocną ręką chwalebnie čie do- 
prowadze przez wfytko. Nadobne J piekne be- 
dą kroku twoie woczdch mo:ch, idźźe tedy, A 
nie boy fie , ta bowiem ief wola motá. Zaraz 
potym, y przy oblicznośći fámey Nayświęt- 
fzey PANNY, nowym niejakim przykazá- 
niem y rofkazem Naywyžízy Anjofom fwo- 
im zlecił , aby w podroży będącey zolobli- 
wą pilnośćią, y wielkim zgoła ftaraniem 
przytomni byli, fpofobnie do tego, co zai- 
fite wipaniale; y wyfoce w tey drodze trá« 
fić fię miała Zaraz też oprocz zwyczáy- 
ney Panny MARYI ftražy tyfiącą Anjołow, 
Naywyżfzy nád to dźiewięć tyfięcy infze 
zesłał, ktorzyby Krolowy y PANI fwoicy 
posťufznie mieli nasługować: tak zgoła, 
ze od dnia záczetey tey podrožy dżiefiąciu 
tyfięcy Anjoľow otoczona poftepowáláj 
A oni zá pewne iako doświadczoney iuż 
wiary słudzy y fprawcy Pana Iwoiego, wy* 
bráney też Pani fwoiey wfzelką usługę o- 
chotnie oddawali, według tego, co fię ná 
potym oblzerniey powie. Nie mnicy y fá- 
ma też znaczna Pani, więkfzą znowu świa- 
tľosčiy Bofką odnowiona, y przygorowána 
była, ták że poznała nowe nie ktore taie- 
mnice , o pracach, y przečiwnosčiách, kto- 
re po Narodzonym Bofkim Džiečiečiu przyść 
miały, iako to prześladowanie Herodowe, 
y infze cięlzkie frafunki, y utrapienia, 
ktoreby ńaftępowały. Ale oná nato wfzyte 
ko nie zwyciężone , y dobrze przygotowá- 
ne, y nie zmiefzane {erce przyniosła , džie- 
ki czyniąc zá wfzytko, co by fię Bofkiemu 
rozumowi około niey czynić, y rozporzą= 
dzać podobało» 

452. Potym zaś wielka Nieba Páni, 
wročiwízy fię do Swiętego Pátryárchy opo- 
wiedźiała obecnie, że Naywyżfzego wola 
w tym ieft złożona, aby jemu posłufzna 
będąc w odpráwowániu podroży do Betle= 
em , towárzyíka (ie ftała. Ato famo 
Swiętćmu Oblubieńcowi wielkiego wefela y 
pociechy przczyną było.  Uznńiąc tedy 
wielkiey Bofkiey ręki łalkę, w gľebokiey 
pokorze y uczciwości, dżięki uczynił, A 
wtym do Panieńfkiey Oblubienice fwoiey 
mowiąc rzekł: Páni wfelktego wefela Kcześćia 
y powodzenia moiego, y zrzodto y poczatku, to 
iedno mnie trapi, że zgoła Wtey to drodze s 
wiele ná Ciebie przychadźi niewygod , wzdy ic- 
dnák ubofłmo moie, zdobyw/y wjśytkiego gnay- 
dźie, czym by ich uniknawfy wygodniey y tam 
godniey mogłem čie doprowadźić : sdkoby za zá. 
ifle rad chciał wfłytkie rzeczy do tego pielgrzy= 
mowdnia potrzebne rofporzadźić: ale wiec po. 
krewnych niektorych > znáromých y przyiaćiot , 
poniekad w Betleem z pokrewieńłwa J fámilý 
náfiey znaydźiemy, uktorycb gofpodg y miłością 
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przyieta iiko ufam, bedźiek mogła od podro- 
żnych przykrośći odetbnać > zejcli iednak tak [ie 
podoba Naytvysfemu, táko ia życze. Y zapraw- 
de Niemowlęcia BO G A ftrož, y poradnik 
tg rozumu Opátrznosci4 przypadek rzeczy 
miarkował : ale zaś Pan ináczey (porzadžiť, 
niželiby był Swięty Mąż poftanowił , kto- 
ry ztego famego, że potym widział , iż 
rady y chęći iego zawodzą (ie, więkfzym 
żalem y gorzkośćią byť przyćisniony , iako 
ná fwoim mieyícu obaczemy. Ale Nay- 
świętf(za Pánná MARYA nie wyłożyła, co 
iey było około taiemnice Bofkiego poro- 
dzeńia naten czas w Pánu iawno, chociaż 
tem czáfem wiedżiała , że fię Świętego JO- 
ZEFA domysť nie (pełni, owizcm raczey 
fercá dodawała frafobliwemu:  Odłubieńcze 
J Panie moy (mowiąc) rada bardzo tu Ci bede 
towarzyjka :( bierzmy [ie tedy w imie Naywyjfe- 
go w droge, iáko ubodzy zaife, ale zgołź iego 
też Majeftat nie gdrdźi ubofiwa, owfem ták dá- 
dece ufilna miłościa dobrowolnie fuka go, Cze- 
muj tedy, wiedzac, y pewni bedac, że nam ná 
pomocy y obronie iego w wfelkim utrapienin y 
przećiwnośćiach wie zbędjie, ufnośći nafiey w 
nim nie utmierdzamy? Y zdpewne ty o Panie 
ncy , wfselki frafunek twoy , Bofkiey iego Opá- 
trznośći poruczay. 

453. Uchwaliwfzy tedy džieň odiá- 
zdu, Swięty JOZEF miafto Nazaret pilnie 
obfzedł maiący bydlę iakie nájať > ná kto- 
rym by fię PANI świata wiozła: dofyc zás 
trudnogo było znaleść > dla ziazdu ludži 
zrożnych miaft , zá naleganiem Cefarfkim , 
ztąd y zowąd przeiezdzátacych fię. Ale 
zaś zá czálem po wielu zakrętach, y dofyc 
frafobliwych ftaraniach, znalazł fzczupłe.s 
nie ktore zwierzątko > izczęśliwego onego , 
ieżeli miło powiedźieć, y zapewne sťawne- 
go iuż teraz ofiefka, ktory między wfzyt= 
kiemi zwierzętami, y bydletámi pierwfze 
mieyfce odebrał, nie tylko ztego, że wfzyt- 
kich rzeczy Krolową y Panią, a wniey fás 
mego Krola Krolow » y Pana Panow rzeczą 
famą nofił, ale tež nadto, że potym przy 
Narodzeniu uznánemu y fwieżo Národzo- 
nemu Stworcy (woiemu, iakie takie náoftá- 
tek posłufzeńftwo uczynił, ktorego nie— 
wdźięczni ludžie nie uczynili, ráko fię po. 
tym powie, Nagotowawfzy tedy wfzytko» 
co było ná pięć dni drogi potrzebą , ( toż 
było Swięcym Podrożnym znowu podro= 
žne, y doftatek ná drogę, iaki był w pier- 
wfzym pielgrzymowaniu gdy fzli dodomu 
Zácháryaízowego S 0 czym więcey , #um, 
196. wblifkiey od tey kśiędze) ponieważ 
oprocz chleba, owocow, y trochy ryb, in- 
izego nic nie wżięliz te bowiem ich zwy- 
czayne były potrawy, y rofkofzy, Náo- 
ftatek zaś gdy Bolka MATKA dobrze prze- 
czuwała» że požno y za długim czálem 
powrocić mieli, tedy z fobą wżięła nie tyl- 
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ko ręczniczki y chufteczki, do Nayświętfze- 
go porodzenia przygotowane, ale tež, ci- 
cho iednak w domu iwoim rzeczy tak ro- 
iporządzała , žeby fię Bofkiey myśli , y 
przyfzłym przypadkom, iey famey wiádo- 
mym y fpodźiewanym, wízytko ftolowá- 
lo: poručili tedy domu fwoiego fláránie, 
iednemu Człowiekowi, ktory by go áž by 
fię powroćili, piłnował, 

454. Náoftátek gdyiuż przyfzła go- 
džina y džieň, ktorego do Betleem potrze- 
ba było odeyść, Święty JOZEF Bofkiey 
familij Ochmiftrz, będąc iuż co dźień więk- 
fzego,y owfzem naywickízego ku Naywyż= 
fzey Oblubienicy fwoiey mniemania y po- 
fzánowánia, prawie iako czuyny y prze= 
dniego przemysłu (prawcá, wfzytkiego pil.. 
nie upatrował , w czym by fię przysłużyć , 
y podobać mogł, uprzeymym fercem , y 
wielą prožbámi, one obowięzuiąc, żeby 
raczyła namienić , iezeliby czego chciałą 
fama, coby iemu zgoła na myśl nie przy- 
chodziło ; tym czálem iednak iey ulženiu, 
y wygodžie, nawet famego tež Páná, kto- 
rego w Panieńfkim żywocie nofiła, upodo- 
baniu służyć mogło, albo powinno. Yte 
Swiętego Oblubieńca fwoiego ferca fkľon- 
ność, y miłość łagodnie bardzo pryięłą 
naypókornieyfza Krolowa PANNA, wfzyt- 
tko to takowe zaraz na chwałę y usługę 
Nayświętfzego SYNA fwoiego odfyłaiąc s 
fwoiego zaś Oblubieńca Ťalkáwie počieízy. 
wfzy, ná podrożne niewczály zmocniła , 
zapewne obiecuiąc , że te frafunki iego Bo- 
fkiemu Májeftatowi fą wdźięczne: że przy- 
krośći drogi polpolite będą oboygu, nie- 
fkofatanym y ochotnym fercem, ktoreby 
fię ubogim na drodze trafiły przeciwnośći, 
wfpolnie znośić potrzeba, Ná oftatek, ze- 
by iuż podroży początek fię ftaf , Naywyż- 
fza Nieba Krolowa ná kolana klęknąwizy, 
do nog podłego cieśli przypadfzy, bľogo« 
sławieńftwa ządała, lubo zaś Bofki Mąż 
wielce fię oćiągaiąc dla nayprzednieyfzey_» 
Oblubienice fwoiey godnośći, wzbraniał fię, 
zwycieztá iednak pokora, błogosławieńftwa 
prawie wyćilnęła : pobłogosławił tedy..s 
Swięty JOZEF, nie bez wielkiey iednak bo- 
lážni y uczćiwośći, á zaraz (jm wełzy fię 
rozpłyngwizy, y ná žiemie porzućiwizy , 
prosiť > aby go znowu Nayświętizemu $Y- 
NOWI fwoiemu ofiarowała, 4 odpufzcze- 
nie mu y łafkę iego uprośiła, A wten_s 
fpofob zabrawfzy fię w drogę, z Nazaretu 
odchodząc do Miafta Betleem pielgrzymo- 
wać poczęli, á to ná ofobliwe niewygod y 
przykrośći przyczynienie, wpuł żimye Ale 
jednak Panieńfka, fámego żywota, w (Woim 
żywocie zámknionego Rodżicielka , ná to, 
co przećiw było wczalu, albo mieyfc, ledwie 
miała wzgląd, iedynie ná to fię oglądając, 
co wewnątrz w fobie, y co Nayświętlzega 
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SYNA fwoiego dufzy fię džiaľo, ná ktorego 
w Pánieňíkiey fwoiey #ožnicy fpoczywaią = 
cego, niezmirużonym rozumu okiem pá- 
trząfa, znim rozmawiała, y iego fpraw 
naśladowała , y tak Panu więcey chwały, 
y upodobania oná fama, niželi wfzytkie 
wraz infze ftworzenia oddawała. 


Náuká, ktora mi Nayświętfia Kro- 
lowa y Páni nálšá MARTA data. 


PE 20: przez wlzytek zaifte życia 
+ 4moiego porządek w każdym roz- 
dżiele , y taiemnicy, ktorą Či opiľač przy- 
chodit» łagodney owey, y džiwney Nay- 
wyżfzego Opátrznosči, y Oycowíkiey prze- 
«iwko mnie, pokorney służebnicy, miłośćh 
zawfze fię przypatrzyfz. A chočiaíz zgoła 
otych dźiwnych , y Naywyžízey Mądrości 
džieťách należycie pomyśleć, y one prze- 
nikać ludzki rozum y zmysł daleko niero- 
wny iet, iednakże powinien wfzytkę fwo- 
ię ufilność przykładać, žeby ie czcił» y 
według moiego przykładu, y uczeftničtwá 
falk od Pana mi uczynionych , ile tylko 
može, Ipolobnym fię ftawał : nie potrzeba 
bowiem żeby między ludźmi tá períwázya 
w zmagała, jakoby Naywyžízy BOG mnie 
fámey liç, albo we mnie fámey Świętym , 
możnym , y niefkończenie dobrym poka- 
zać chciał: gdyż poniekąd pewna ieft, iż 
gdyby ktora dufza, albo każda zolobną, 
zupełnie fię Bofkiemu rofporządzeniu kie- 
rować poddały, zarazby poznały , owizem 
by wlámych fobie doświadczyły» z iák4 
wiernością , y zupełnośćcią , agodnośćią y 
mocą, Bofki iego Majeftat ze mną wfzytkie 
ržeczy do służby y chwały iego należące, 
ES. oraz y wykonywał: 4 nad to czu- 
yby też onę niewymowną słodkość, y 
Bofkie zgoła fercá wzrufznia, ktorychem 
ia z zupełnego fię poddania do Nayświętlzey 
łego woli wfobie famey doznała: áni tež 
anniey według (woiey każda poietnosči, y 
groporcyi odbierałyby obfituigcy ow do- 
itatek Niebiefkich darow , ktore fię w nie 
zmierzonym Bofkiey dobroci morzu, iak— 
by zarzuconemi nielákiemi támámi fciśnio- 
ne zatrzymuią, Nie inaczey, iako gdyby 
wodzie iakiego głębokiego morza wyście fię 
niciakie otworzyło , ktorym by fię iey z 
przyrodzoney Čielzkosči godźiło ná dof u- 
padać, bez odwfoki wielkim pędem, y wá- 
fem by fię rwały ; tak wďáfnie Ťáľki y do- 
brodžieyftwá Panlkie, ná rozumne (two— 
rzenia rozlewały by fię, gdyby one fercá 
otworzyły, ytamy niezakładały, To zgo- 
Ťa ludżiom ieft nie zwykło , y niewiadomo, 
ponieważ oni żadną fię myślą y uwagą w 
iprawach Bofkich nie zábawiáig. 
456. Ale zás ciebie profzę, żebyśto 
pilnie soztrząsła, y wlerce twoie głęboko 
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wbiła: å rownie tež z moich fpraw naucz 
fię pofłanowienia umysłu chować, y co we- 
wnącrz ieft, zuchwale nie wyiáwiác, oraz też 
prędkiey y fprawney uniżoności , y posłu- 
fzeńftwa ku wfzytkim , przekładając zawize 
cudzy rozladek nád twoie rozumienie, A 
to zgoła tik, żeby posłufzną będąc moim 
Starfym y oycom Duchownym, caleś oczy two- 
je zamknęła: y chočiafzby$ wiedžiáfá, że 
rzecz iaka ináczev będźie „niżeli oni rofka- 
zuią, lepfza iednakowoż ieft bydž posťu- 
fzną ,jákom y ia toiášnie rozważyłą, że (ie 
to nieftanie, co Święty Oblubieňiec moy 
w drodze obiecował fobie famemu w Betle- 
em. Aieżeli takowe rzeczy będźie náká- 
zował mnieyfzy, albo rowny, milcz, y 
diffymuluy , y czyń to wfzytko» co fię bez 
grzechu y niedofkonałośći godži, Słuchay 
wfzytkich w milczeniu y pilności, abys fię 
cwiczyfá, y nauczył, W mowieniu bądź 
fkapa y wftrzemiezliwą; to bowiem jeft 
roftropnego y oftrożnego umysłu, Ao- 
procz tego na pamięć ći tu przywodzę 
abyś do wfzytkiego , co maíz czynić bło- 
gosławieńftwa od Páná żądała, żebyś od 
Bofkiego iego upoodbánia nie zbľadžiťá s. 
A nád to tež, ieżeli fpofobność będżie „ 
proś opozwolenie y błogosławieńftwo Qy- 
ca twoiego Duchownego, y Miftrzá > tak bo« 
wiem y tobie zgoła tych fpraw zasługą nie 
zginie, mnie zaś tyle wdźięczną będżiefz „ 
ile od ciebie oczekiwąm, 
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Droga, ktora Nayświętfa Panna 


MARTA z Nazáretu odprawi- 
tá dż do Betleem w towarzyfłwie 
Świętego IOZEFA y Świętych 
Anjotow iey dfiyfłuiacych. 
417. pofali tedy z Nazáretu do Miáftá 
Betleem MARYA przedžiwna y 
Panna, brzemienna, y chwalebny Pánny 
ftrož Swięty JOZEF: ieżeli (te zwierzchu 
przypatrzyfz, fami ubodzy, podli» y wy- 
gnańcy w ludzkim mniemaniu y rozumie- 
niu w zgardzeni , niefzlachetni , y dla ofta- 
tniego uboftwá y pokory ledwie nie nic, 
Ale džiwne Naywyžízego taiemnice, py- 
fznym zaifłe ná wieki zákryte, y cielefney 
roftropnośći zgoła niepoięte. Lecz rzeczą 
famą nie poftępowali opulzczeni ubodzy, y 
nielzlachetni, śle prawie fzczęśliwi, doftá- 
tni, y wípániáli. byli zgoła to famo, co 
przedwieczny Očiec nád wízytko przeniosł, 
ukochał nád wízytko, y przed wizytkiemi 
innemi rzeczami wielce (zácowaf, Mieli 
zfobą fkarb Nieba, y famego nawet Bo- 
ftwá ; czčili ich cały Dwor, y Miafto Nie- 
bielkie, wfzytko ftworzenie nieczułe , ży- 
wą 
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wa y prawdźiwą Arkę przymierza fzano- 
wało, a to z więkfzą daleko obyczaynośćią, 
niżeli fame wody Jordánu niegdy owę ftá- 
ry tey nowey podobienftwo , gdy tu y o- 
wdźie rozdźieliwfzy fię prześćia iey, y zá 
nią idącemu ludowi posłufznie pozwoliły. 
Przed, y pozad fzły owe dżieśięć tyśięcy An- 
jołow na usługę utajonego w poświęconym 
żywocie Majeftatu , y lámey Pánieňníkiey 
MATKI náznáczeni, oktorych, wyżey m, 
451. Aten wfzytek Niebiefki pułk w poftá- 
či ludzkiey, Bofkiey PANNIE widomy po- 
ftępował , gdy każdy znich nád słońce á= 
mo więcey iaśniał; y tá była ftraž ciała 
Poftępowała oná w polrzodku ich bardźiey 
obronna, y zasłoniona, niżeli sławne owo 
łożeczko Salomona ktore 0 tarzdli ffeśćdźiefiat 
mocarzow zmnaymocnieyfjch Izraele, mp 
miecze trzymaiący, Oprocz tych dziefigći 
tyśięcy , wiele iefzcze innych było, kto= 
rzy od OYCA Niebiefkiego posłani, y ode- 
słani, z Nieba zftępowali, y witępowali , 
Wcielonemu Słowu , y Nayświętlzey iego. 
MATCE zlecone fobie nowiny zanofząc: 
y odnofząc. 

458. Ataki y ták Krolewfki był po- 
czet ludziom wprawdzie ukryty, Pannie: 


zaś MARYI y Swiętemu JOZEFOVI do-- 


fyc znajomy,y jawny: ták, że belpiecznie: 
odtąd poftępowali, aby podobno nie obrażiłt 


nogi fwoiey ná kamieniu utrapienia, ponieważ. 


prawdžiwie , á naybardźiey tu: Anjoľom. 5 


„twoim BOG: przykazał , žeby ich narękach: 
nofząc, czuyną ftrażą bronili, Y pewnie: 


przykazu tego przemyślnie przeftrzegali.» 


wielce uprzeymi oni fprawcy, wielkiey_s- 


Krolowy fwoiey prawdžiwie powolni y pod- 
dani, iey też chwały zwielkim podžiwie- 


niem wysławiając, y z wielką, ferca radością. 
y krzykiem tryumfúige, to ieft „ że widźie-. 
li, iż w.fzczerym niejakim. ftworzeniu ták: 
wielkie y tak wyfokie fchodzą. (ie: taiemni-. 
ce, taka dofkonałość , wyfokość, y. wfzel.. 
kie. Boftwá. zamykają, (ie: fkarby. , 4. ztaką, 


zaifte nawet ze: wfzech miar objętnośćią, 


godnością, y. przytomnośćią, że. Anielíkiey: 
ich, naturze, nie tylko fię. rownáfá:, ále: ig. 
daleko zwyciężała. Spiewáli tedy, Panu.». 


nowe pienie, patrząc ná: Naywyżfzego Kro- 


lá chwały fpoczywalącego ná tożku fwoim złow. 
tm. famę zaś Panieńfką, BOGA: MATKE,, 
rozwažáli. iuż láko, wozem. Boftwá: mifty—. 
cznym żywym, y, niefkażytelnym : iuž i4-. 
ko kłolem. nayżyźnieyfzym z žiemi+obierá—. 


ney, zawierającym pízenice, żywą. iuj okres 


tem, kupteckim wiozącym. zdaleka: chleb żywota: 
maiący. fię. narodźić m domu:cbleba» żeby. u-- 


marfzy. ná: żiemi: wiele pożytku przynioft 
m Niebie.. Fá: zgoła: droga trwáfá. dhi-pięć,, 
poniewaz: Swiętemu, Oblubieňcowi z:Pan- 
ng, brzemienną. y bliską, iuż: porodzženia nie: 
podobało fię polpielzać.. Iednakże Niebie- 


KG: 


ska Krolowa przez cały czas tey podroży 
nie czuł nocy, ponieważ gdy pod czás no- 
cy drogę odprawiali, owże Anjelski poczet 
wielką jafnośćią wfzytkie wokoło mieyfcą 
oświecał > nie ináczey, iakoby wízelkie Nie- 
bá luminarze fię zbiegały, ktoreby, gdy 


_ pogodne Niebo ieft, nayjaśnieyfze poľudnie 


miały uczynić, Tą zaś przezacną Niebá 
łafką, y widzeniem Anjofow nocnego czafu, 
Swięty tez JOZEF pokrzepiał fię: 4 wtedy 
dopiero uczyniwfzy Niebieski y Anjelski 
chor, fama Krolowa PANNA ztymże_» 
Swiętym Oblubieńcem fwoim z wyfokiemi 
Nieba Duchami fpiewaiąc, dżiwne Boskiey 
chwały pienia y hymny wyfpiewyváli, ták, 
że cały w około ktay, Niebieskim fię ráiem 
ftawał. Atego widzenia, y sług fwoich iå- 
fnošči > przez całą tę drogę używała, czci 
Naygodnieyfza Krolowa , Naysťodízemi zá- 
wfze rozmowami wewnątrz, onęż odprá- 
wiwfzy » ftątecznie pokrzepiona, 

459, Ale zaś niechčiať Pan, žeby te 
lime tak znaczne łaski y roskofzy ze wízech 
miar uftawiczne, y od wfzelkich przykrości 
y dolegliwośći były wolne, wzdyć y te Bo- 
skiey Matce ná: tey fimey drodze czefto (ie 
trafiały ; ponieważ owo ludne nábiegánie y 
potykanie, ktore: dla. wielkośći liczby z 
przyczyny. Cefarskiego wyroku podrożnych 
akoto karczm „ gofpoď, y. skłonienia było 
niezwyczáyne ,. ofobpośći y skromności 
Nayczyftízey MATKI y PANNY, y Swię- 
temutež JOZEFOWI naybárdžiey.(ie ćięfz- 
kie, y: przykre przydało ; gdy bowiem u- 
Kodzy byli, y żadnego dofłatku: nie mieli, 
trudniey: ich przyimowáno, niżeli infzych ; 
ś:ztąd im więkfza była drogi niewygodá,niže- 
liinfzym bogatym, y rzeczy doftatkiem opá- 
trzonym, Ma bowiem to swiát, že fię po- 
zorem rzeczy, y poftaćią. rządźić dozwala, 
a ztąd uftawicznie ná świećie zły podżiał 
Task, y: wźietość ofob,. Nie ináczey liç, Nay- 
świętfzym: nafzym podrożnym tráfifo, kto- 
rych, gdy fię do-gofpod fchraniali przykro- 
ściami: drogi: znużoni , y zmordowani, nád 
to znieużytościg: gośći, przykremi słowa. 
mi, y z krzywdámi przyimowáno, albo 
caleiako ludźi, z ktorych żadnego zysku y 
dochodu: nie byfo , odzániáno +: częfto zás. 
przezacną,onę Nieba y žiemie Panią. zápro- 
wadzano wodlegfy iáki kąt, albo przylio- 
nek:: owfzem: niekiedy y, tych nie:otrzy-. 
mováli ;. ale był6 potrzeba odeść: na podłe 
wzgardzone ,, y. oczom ludzkim: zgoła. nie: 
przyftoyne mieyfca; Lecz 1akożkolwiek by- 
ło odlegfe, y. delikatnieyfzemu. oku: ob- 
mierze mieyfce ,. przečiež wfzytek. Niebie- 
ski Dwor zPánng MATKA Naywyżfzą rze- 
czy: Panią. tam chętnie fię. prowadźił, y 
wnet- náboki fię. rozdzieliwfzy obftępował, 
4: nawet y. nieprzebitym murem zaftawiaź, 
aby. zgoła: w ten: fpofob: łożnica: Sálomono- 

wá 


170 Część Druga. 


wa befpieczna, y of firachu rożnego niepo- 


rufzona była. Naywiernieyfzy zás Oblu=, 


bieniec, gdy Panią (woię Boskim woyskiem 
tak dalece befpiecznie otoczoną widział , 
befpiecznie y on (poczywáigc, ufnął, gdy 
go Niebieska PANNA pilnie upominała, 
y uprośifa, aby chciał podrożnym pracom 
ulżenie przyiąć, Lecz ona tym czafem ná 
Niebiefkiey rozmowie z dżieśiątkiem onym 
tysięcy Anjofow uftáwicznie iey afiftuig— 
cych czás-przebywáfa, 

460, Záitte Sálomon w pieniách (wo- 
ich wfzytkie prawie tajemnice Niebiefkiey 
Krolowy, pod rożnym słow zbiorem , pod 
przypowieściami, y podobieńftwy ponie- 
kąd wyłożył ; iednakże w trzecim rozdžia- 
le jawniey mowi otym, co fię brzemien= 
ney Pannie zwłafzcza w tey drodze ná po- 
rodzenie Nayswietízego SYNA fwoiego idą- 
cey trafifos Tu fię albowiem y teraz pra- 
wdziwie, y według litery (pełniło , co fię 
tam prorokuie o łozeczku Salomonowym: o 
aego lektyce noffoney; o poreczu złotym: o ftra- 
ży poftanowioney z Naymocnieyfych Izraela, 
ktorzy fię też {fami Boíkim widzeniem čie- 
{23 ; yiníze záwárte w pomienianym owym 
Proročtwie , ktorego fenfu , y rozumienia 
dofyc mi tylko pocałować , przez to, cofię 
krotko powiedziało; żebym ná potym_s 
wfzytek zmysł, y rozum moy obroćifa do 
nigdy nie wydźiwioney tálemnice, niefkoń- 
czoney Mądrości» około fpraw od ludzkie- 
go ftworzenia, ták dalece czći godnych. 
Ktož zás iuž zludži aż tak dalece kámie- 
niem bedžie, ábyfie (erce lego nie zmięk= 
czyło? ktož ták o wfzytkie rzeczy nie- 
dbálgcy , aby fię nie zádumiať ná cud z rze- 
czy ták rożnych y przećiwnych złożony ? 
Oto bowiem on nielkończony, y prawdźiwy 
BOG utajony , y zamknięty w PAnieńfkiey 
łożnicy młodey Panienki, A tá lama uro- 
dą y pięknością Xigžna>.y Krolowa w fá- 
fkę obfituiąca, niewinnością , czyfłośćią 
znakomita, przyiemnośćią słodka , sľodko- 
ścią miła, w oczach Bofkich rownie wybrá- 
ma y ludzkich, á nad wlzytko, cofię w rę- 
ku Bolkich ftafo, y iłanie iefzcze, wielka 
ywyfoka? Ytatąka, mowie,y ták wielka 
Krolowa, bogata w fkarb Bofiwa, á prze- 
čie ią Ślepa świata nieumieiętnośćc , y głu- 
pia pycha pogardza, trapi, zá nic nie po- 
czyta, y odrzuca? Ale zdrugiey iuż ftro- 
ny» y rzeczy poftáč obroćiwizy , tež zno- 
wu láme choć woftátnich y naypodleylzych 
kątach zofłającą kocha, y poważa fámá 
Przebłogosławiona TROYCA, tá w rolko- 
fzy Niebiefkie opływa, tey Anjołowie słu- 
34: onę czczą» bronią, y tak wielką obro- 
ną y ftrażą zewlząd otaczają! o Synowie» 
indz: y zrmóąd čieffkicgo y twardego fercá + iak 
dobrze was ofzaleňítwo rozumu y rozfąd- 
ku ftrofuie Krol Prorok! wy [zánuiečie.s 


bogatych, A gárdžičie ubogich; pyfznych 
wynośicie, á pokornych depcečie: wypę= 
dzačie fprawiedliwych , 4 przyimuiečie pro- 
żnych? Y dlatego ślepy prawie, y fzalony 
iet wafz rozfądek, y błędne obieránie, 
zkąd słufznie was włafne wafze żądze o= 
fzukuią, Pyfzni žadačie nazbyt bogaétw y 
fkarbow, á tym czafem ofzukaną nádžicia 
iefteście iefzcze ubodzy, y łakomą ręką tyl- 
ko wińtr zgromadzaćie; gdybyśćie byli 
przyięli prawdźiwą one Arkę Boíky, ode- 


brabbyśćie byli z nią Bofkiey reki błogo > 


sławieńftwo, iako niegdy Obededom: ale 
zeščie wzgardźili, przyidżie ná wielu z was 
owo Ozy karanie y chfoftá. 

461, Tym czaiem zaś Bofka Panna 
wizytkich ludži, ztąd y zowąd przeiezdzá- 
iących , wewnętrzny ftan wfkroś poznała, 
ná fpráwy dufz ták prawie patrząc, že y 
nayýfkrytíze zgoła pomyslenie nie utáifo 
fię; widźiała tedy tam wielką rožnosc: że 
w infzych zaifte fálká, w infzych zaś grzech 
panował, poznawfzy nawet wtym oboy- 
gu ftopnie natężenia w wielu zás fzczegul- 
nie zrozumiátá , czy byli przeznáczenr, czyl 
odrzuceni;  ieżeli mieli dotrwać , upaść , 
albo fię podźwignąć, y tá fama rożność ro» 
zne też przyniosła okázye y pobudki, do 
wykonania cnot przez akcy heroiczne, tym 
wprawdžie pomagáigc do dobrego, owym 
zaś, żeby ich zguba odnowiła fię y upadek z 
ponieważ wielom zapewne uprosiła do— 
trwanie: infzym zas fkuteczne niektore 
pomocy, ktoremiby (ie od grzechu do łafki 
pobudzáli: infzych nędzę opľákowáfá, cá- 
dym fercem dobroči Pańfkiey wzywaiąc: 
względem oarzuronych zaifte tak dálece fię 
fkutecznie nie przyczyniałź, ale ednak ofá- 
tniey ich zguby y niepskutv, 2 wielką fercá 
dolegliwośćcią żałowała Y to fámo było; 
co ią daleko więcey mordowáfo , niż po= 
droży niewygody: tak zgoła, że niekiedy 
zá ferdecznym žalem ná čiaťo zpływaiją= 
cym, ná fifach prawie zwątlona zofławała, 
A wtedy Anjołowie Święci wielką świątło= 
sčiy y poftaćią znaczni podłożywizy rá- 
miona podeymowali, áby tam fkłońiona 
trochę poczęła , na ulżenia y fit powżięcie. 
Chorych , słabych , y nędznych na drodze 
podobno potkawizy tym razem fam4 mo- 
dlitwą wipomagała > profząc Nayświętlze= 
go SYNA fwoiego o lekárftwo ich utrapie- 
nia y nędze: wtey bowiem drodze dla gę- 
ftych' ttłumow podrożnych, Swięte iey było 
milczenie, uftęp, y ofobność; naywiek— 
fzą na Bofką (woie brzemienność , z infzey 
miary wfzytkim pofpoličie iuž jawną łoży. 
fá pilność. . Ytá byfa nagroda od MATKI 
Miłośierdźia z4 nieużytość gośćiom oddana. 

4612. Potym, żeby ľudzka niewdżię: 
czność więcey iefzcze miafa, zkądby fię 
witydzi44, przytrafiło fc raz y drugi, iż 

gdy, 
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gdy była zawieruchá żimowa, á tá dofyc 
przykra y žimná, do golpod przylzedfzy 
od žímná fniegu y defzczu zdrętwieli, y 
zmoczeni , (nie podobało fię bowiem Pá- 
nu» aby im ná tey przykrośći zbywafo ) 
musieli iednak odeyść do fámych jafkin, y 
ftaien bydląt, kiedy ludźie leplzey gofpo- 
dy nie pozwalali: y wtedy pewnie, z kto- 
rey lie wyzuváli ľudžie, ludzkość ná lebie 
brały nieme zwierzęra w zad uftępuiąc 
mieyfce , y uczciwość oddawały Stworzy- 
cielowi fwoiemu, y Nayświętfzey iego_» 
MATCE, wktorey wnętrznosćciach y PA- 
nieńskim żywoćie zawartego czuły, Mo- 
sťa poniekąd była Páni wizech rzeczy, sŤo- 
wem (woim uskromić wiatry, zawieruchy» 
y (niegi, aby ná nie niefpadafy, ale fię nie 
zdało, żeby od Nayświętfzego SYNA fwo- 
iego, iakożkolwiek ielzcze nie narodzonego 
naśladowania w porulzeniu przećiwnośći 
nie odftąpiła , śle raczey (woim fpolobem 
go y miarą uprzedziła; y tak bez wątpie- 
nia od niepogody powietrza, y podrożnych 
przykrosči była zmordowana, A zaś prze» 
myślny y wierny Oblubieniec pilnie bár- 
dzo, y według zmoženia fzukał , iakoby ią 
od tych niewygod odiął ; z wiekízym ie- 
fzcze przemysłem, o to usiłowali Niebiefcy 
Bnjołowie, 4 ofobliwie zgoła (gm Święty 
Nieba Xigżę MICHAŁ, przy prawym boku 
PANI fwoiey przez wizytkę tę drogę zá— 
wfze zoftálacy : częiłoktoć tež y ten pod- 
dawfzy ramienia służył zmordowáncye Y 
zapewne , ieżeli fię kiedy zwoli Boskiey 
godźiło od najazdu frogiey zawieruchy zá- 
słonił , y wiele innych usług y posłulzeń— 
ftwa Boskiey PANI (woicy, y JEZUSOW1 
Błogosławionemu owocowi Jey żywota.» 
uczynił, 

463. Taktedy między temi džiwney 
prawie tey drogi rożnicami podrożni násl, 
MARYA wnet málgca porodźić PANNA , 
y Swięty JOZEF, przyfzli ná koniec do. 
Miafta Betleem, piątego dnia po záczetey 
podroży, w džieň fobotni, o godźinie czwar- 


tey wieczorney, gdy tego czáľu przesilenia: 


nocy» pomienioney godżiny słońce iuż zá- 
padało, 4 noc iuż bliska byfa, . Wchodząc 
w Miafto, domu» w ktorymby gośćić mo- 
gli, naprzod fzukali , obchodźili rożne uli- 
ce, nie tylko pofpolitych probuiąc gofpod 
skłonienia , y karczm, ale też domow zná- 
jomych wízytkich, pokrewnych, y bli- 
skich » lecz nigdźie ich nie przyięto , Ale ra= 
czey z niecierpliwością y furowośtią. odeyść 
1m kazano. Chodźiła naywftydliwfza Pán- 
ná Krolowa zá Oblubieńcem fwoim po cå- 
fym Mieście, od rożnego potykaiących fię 
ludźi zgiełku fzumiącym, od. domu do 
domu obchodząc: y chociaż zaifte wiedźią- 
ła, że ferca ludzkie, rownie 14ko y drzwł 
weścia Icy zewlządfz zamknięte, przečiež 


aby Świętemu JOZEFOWI posłulzną by 
fa, tę pracą» wiłyd., y zapłonienie, iakoż- 
kolwiek rzeczą famą nayuczciwize, ley ie- 
dnák skromnośći , y mieyfcu rzeczą ftáno- 
wi, y látom dolyc čiefzkie, 4 pewnie 14- 
mym niedopulzczeniem, y zabronieniem 
gofpody przykrzeyfze, chętnie zniosłź., 
Gdy tak więc w ten: fpofob obchodžili Miá- 
fto, przylzli do domu onego , gdźie fię dźiał 
popis, y Celarski Kanclerz mielzkať: 4że- 
by nie było potrzebą tamże (ie znowu wra- 
các, oddawfzy czyńfz, y daň, prośili żeby 
ich wpifano, ztego przynamniey iuż fra- 
funku ulżywfzy fię, Záraz zás wroćiwfzy 
fię do fzukánia golpody, do inizych golpod 
pofzliż y gdy iuž więcey niżeli do piaci- 
dźieśłąt drzwi zakołatali, wfzędźie ich od< 
rzucono, y nie dopufzczono, Anjofowie zaś 
Swieči nád tajemnicami Naywyżfzemi Páň- 
skiemi , Panieńskiey MATKI čierpliwosčig 
y łaskawośćią,, á ferca ludzkiego zátwárdžiá- 
fością nie pomału fie džiwowáli. A temu 
fimemu zaraz nadżiwiwfzy fię, Wfzechmo= 
cnego BOGA w dziełach fwoich , y skry- 
tych tych tajemnicach wielce chwalili, że 
iuż od owego dnia uboftwo y pokorę ták 
ludzkiemu przyrodzeniu zbrzydzoną , ták 
dalece objawić, y objaśnić chciał, 

.. 464. Była iuż bieżącey nocy godžiná 
dziewiąta, 4 więc naywiernieyfzy poleco— 
ney PANNY, y Boskiego SY NA Opiekun 
gorzkim bardzo fercem , y ferdecznego ża- 
łu pełen; do Panny BOGA pełney fię obro= 
cil: Nayflodfa Páni moid , mowiąc, /erce> 
moie od żalu ufldie, y ufycha, wnienywiktiney 
tey Ciefni znaleźione ,.gdy widze, że mie tylko 
według twoiey godnośći, y mosh cheć: „ ale też 
adna mrára zgolá nie možna či przyjpofobić mie. 
fkónia , kiedy ifytkie zgoła zamkniete [kryto- 
Sci, y kąty domu, co fie nigdy, albo chyba rzad- 
ko oflátniey nawet kondycyć jebrakom nie trafiło, 
A ták dálece bez natpienia Niebo tu o idkieysi 
zamyśla tdiemnicy , ponieważ ferca ludzkie tak 
usilnie fie nam uparty, je nikt ze wffech w dom 
niechce przyiać, Lecz.pamietam, v Pani, ij za 
murami Miafź iafkinia nicktora fłoi „ zwykłe 
pófłerzow, y trzody [kľanienie, ldźmyj tám tedy; 
tám bowiem Niebo tobie ześle pomoc, ktorey 
žiemiá zabrania. Odpowiedžiátá Niebielka 
PANI: Oóludicńcze y Panie moy, niceb fie 
tak dálere nie trapi najpobožniexfie fexce twos 
ie, ztego, że lie goracym jadzom , y afektomá 
gmwoiemu , ktory ku BOGU maf, nie fidie zá do. 
hé. 4 poniewaj zarfłe m moich wnetrznosčiách 
zámknietego trzymam., przez niego /ámego čie 
profe , żebyś cbćsat zemna džieki. oddać ,. je ták 
to wfytko (porządza,, Mieyf. e,.0 ktorým mi po- 
wiadaf,. z chaćig morg zgolń (ie zgadza, Obróć 
tedy tzy twoie w wefele „def jie w miłośći, y 
mlietnośći bogatego ubojhvá , Albowiem wnim. 
Naysmietífy STN moy wkytkie fkarby fwote zlo“ 
done ma. Tego flukać z Nieba myfedt, y. dla. 


Ttz tega 
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tega mu go dodajmy w radośći dufe nafey z moie 
Albowiem ferce zdpewne inffey pociechy nie zna z 
ufam zás, že ie y ty wtym odemnie nie razro- 
świ, Idźmy tedy kontenči, y gotowi, gdšie nas 
Pan zdprowadź:, Tedy záš Swieči Anjofo— 
wie ich tám zaprowódźili, jalnośćią fwoią 
pakfztałę pochodni y lamp przyświęcając: 
4 Panny Oblubieniec tám przychodząc zná« 
ležli przyfionek , albo jaskinią prożną, y 
bez mięlzkańcą: ytám w Niebięską poćies 
chę obfituiąc „ w tym fámym dobrodžiey- 
ftwie Pana błogosławili. A więc potym to 
fię przydało, o czym w bliskim rozdžiale.s 
mową będzie, 


Náuká, ktora midiłź MARYA 
Nayświęta Niebiefka Krolowa, 


6 NAykochóńtza Corka moiá, ieżeli 
miękfzego fercá, y poiętnego ie- 
fteś umysłu, Boskie te tajemnice, ktos. 
feš teraz opifała , y zrozumiałą, poniekąd 
doftąteczne będą do pobudzenia w tobie.a 
wfzelkich uprzeymych fercá afektow, prze- 
čiwko famemu takich , y wielce dźiwnych 
rzeczy Sprawcy, w ktorego obecności od 
ciebie wyciągam , abyś zaraz od tego dnią 
wielce, y owizem iąko naywięcey wažy- 
Ją, owa tobie uczynione dobrodźieyftwo , 
zá ktorym fię tła, že čie iuż widzę, od 
tego, świątą nie tylko wywikfáns, ale tež 
wzgardzonąą Wypowiedz bowiem mi fá- 
mą przyiąciołko moiá , ieželi uczyniwfzy 
iuż tę przemianę y odmienienie , zá te ná 
świećię o tobie niepamięć, owfzem y wzgár- 


de ochotnym fercem przyjętą fam Naywyż-- 


fzy BOG y Pan, oczy fwoie ná Ciebie o= 
broći, á oraz, nayprzyiemnieyfzą miłość 
fwoię wtobie ofadźi, czemuż nie ma ię. 
podobąć za wyłożoną tyluczką, y ták má. 
{g cenę zdobyć tego, co ieft nieskończone 
20, Y nieporownanego. fzącunku ? Coż ci 
nadadzą ludžie ieżeli čie ogłalzają, chwas 
lą , wynofzą? albo co, či ubywa, ieželi gar» 
džiíz temi nietrwałcy sławy fmieciami > 
A zaż cokolwiek ieft, nie ieft prożność y 
klámítwo? ázaž nie ieft cień, przemijáiący, 
y ledwie ná ieden. moment pokázuigcy fię + 
ztęku tych, ktorzy ią utrzymać usiłnią „ 
śliska wypada? ale iednák niech: (ie: to iuż 
wfzytko, ca. ná świecie. ieft ozdobnego » 
złoży ną ręcę twoiey: 4 czym że ztego. 
darmo. pogárdžiíz? uważay rączey, iáko. 
zgoła nie mafz mniey, iakeś to. wfzytko: 
odrzuciła „ żebyś miłość lamego BOG A, 
y moię też, y. Świętych Anjołow fobie zie- 
dnąła, Całym tedy fercem, o Naymilíza " 
to wízytko od fiebię wytrząśniy, Y zape- 
wne ieżeli či swiat chce przepuízczác , áni 
tobą tak gardźi, iakobyś ty. chciała bydź 
wzgardzoną , ty mu niechčiey, przepu— 
tzcząć, ale go ták pogardzay, iáko, ieft go- 


džien wzgárdzonym bydź; Bądz fobie.s 
włalną, wolną, fácny, y ofobną, żebyś 
z (oba miał naywyżlze owe wfzytko y ie- 
dyne Dobro, y iego naylzczęśliwizą miłość 
otwartym fercem przyjęła , y zupełną. 
wolnośćią z nim fię zgadzała: 

466. Lecz Nayświętfzy SYN moy; 
tak dofkonałey wiernośći miłość dulzom 
pokázuie , że mię tego zá świądką, Miftrzy- 
nią, y żywy wizerunek położył » zkądby 
okofo miłośći pokory, y prawdžiwey pym 
chy, y prożnośći wzgárdžie częfło fię uczy” 
li, y napomnieni zoftawali, Jako tež zie- 
go rofporządzenia , ná iego naprzod, á po- 
tym też ną moię pokorney służebnicę y 
MATKI iego chwałę trafiło (ie, że między 
ludźmi gofpody y miefzkánia nie było, aby 
tym náízym Wygnániem y opufzczeniema 
owe dufze, ktoreby goretíza ku niemu mi- 
{ość y áfekt miały, pobudżił , żeby też y 
one da cierpienia podobnych rzeczy ocho- 
tnemi fię pokazały, y one gotowym fercem 
przyimowały, y w nich tež chetnie dotrwá- 
ły: iako y on fzukał ofobności, uftronia 
y ubotwą , nie žeby tych (zrodkow potrze- 
bował, ná cwiczenie cnot w ftopniu iákim 
naydofkonálízym + ale raczey» żeby náu- 
czyť ludzi, že to tá droga ieft naykrotíza, 
4 rownie naybefpiecznieyfza, do wyfokiey 
niejákiey miłośći BOGA» y ziednoczenia 
fę znim. 

467. Ty zaś Naymilíza, dobrze wiefz; 
že cię bez przeftanku, swiátfá či nawet 
z Nieba użyczywfzy , nauczaią y nápomi- 
naią, żebyś o wfzytkim, co ná žiemi ieft, 
y widźifz, nie pomniąc opafałć fie maca, A da 
naśladowania mnie podniosłą (ie, wyražá- 
iac ná(obie, że zgołą fiły twoie wytrzy- 
muig, fprawy y cnoty, z hiftoryi žyčia.« 
moiego. tobie jawne. Ten albowiem nay- 
pierwfzy ieft ceł umieiętności, tobie nádá— 
ney ná opilánie żywota moiego, to ieft , 
abyś miała ztąd prawidło , według ktorego 
używania, tybyś žyčie y [prawy twoie u- 
kładaTa, nie ináczey, tylko iáko ia moie 
ułożyłam „ według fámey formy Nayświęta 
fzego SYNA moiego, Owey zaś bojážni s 
ktorey čie przykazania tego trudność fify 
twoie zdálaca fię przechodźić, nábáwifá , 
potrzebą, fię umnieyfzyć , y pofkromić, za. 
brawízy: znowu. ferce, według owego, co 
Naysłodfzy SYN moy przez Ewangeliftę 
Myteufzá nákázuie mowiąc; badičie dofko- 
nali „ šáko y OCIEC maf Niebiejki dojkonáty žeff.: 
A tá Naywyžíza. wola Kosčioľowi iego, ná 
kfztałt przykażania podana, nie ma fię ro. 
zumieć niepodobna, žeby i4 ludžie wy peł- 
nili ; pewnie bowiem, ieżeli oni. z fwoiey 
ftrony fpofobnemi (ie uczynią, tey im {á= 
fki nie umkną, zá ktorąby fię Niebiefkie. 
mu OYCU podobnemi ftali, ponieważ to, 
zastugąmi Chryftufą Nayświętzego SYNA 

Ma 
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moiego ieft uprofzono, Jeżeli zaś to po- 
dobieńftwo rzadko fię wydáie, niefzczęśli- 
we ludži niedbalftwo, y niepamięć przy- 
czyną ieft, że tu mniey fkutecznie doftáte- 
cznego odkupienia pożytek wydáie. 

468. Od ciebie naoftátek , Corko 
moiá , naypierwey y ofobliwie czekam tey 
žyčia leplzego dofkonałości, y dobrowol- 
nie też łagodną miłośći, ktora zá moią 
nauką ma bydž wyprowadzona, pobudką 
záprafzam čie. Przy fimey Bofkiey $wiá- 
tłośći rozważ , iako zewfzad odemnie obo» 
wiązana iefteś ; pracy tedy, y uśilnośći nie 
pofpolitey przyłoż > żebyś miłośc miłością 
oddała, iako wierna y przemyślna corka: 
áni pozwalay , áby čie trudność iaka, albo 
praca zwyčiežálá , żebyś cnoty iakiey, y 
dofkonafośći aktu żadnego nie dokończo= 
nego nie zoftawiała , iakożkolwiek nácftá- 
tek ieft trudny. Ani więc nátym [poczy- 
wać či potrzeba, ieżeli ty (ama za fiebie 
ofobno BOGU przyiazną , y miłą, 4 ztąd 
też Zbawienia twoiego pewną iefteś , ale 
też ieżeli jednak moią we wfzytkim rowien- 
nicą, y fimey nawet Ewángeliczney nauki 
uczennicą nie prożnuiącą bydž chcefz, o 
cudze Zbawienie, iako y o wywyžízenie 
Nayswietfzego [mienia SYNA moiego ftá- 
rać fię malz, zebyś iáko ipofobny inftru- 
ment, możney iego prawicy służyła, d9 
wfzelkich naywiekízych rzeczy , ná więkfzą 
iego chwałę y upodobanie wykonania, 


ROZDZIAŁ X. 
CHRYSTVS, Naywyżfie Dobro ná- 
fe, z MARII Pánny w Be- 
tleem, Ziemi ludzkiey rodźt fię. 


469.f)Rzeroż Pałac ow, w ktory Sam 

Naywyżfzy KROL Krolow, y PAN 
Panow, SYNA fwego od wiekow rownego 
fobie BOGA, 4 záš też dla ludźi Człowieka 
przyjąć raczył; nie byľ inizy; tylko ni- 
kczemna y ze wfząd uboga cháfupká, czy- 
li jafkinia, w ktorą Panna MARYA, y O=- 
blubieniec Panieńiki od pofpolitego z ludź= 
mi towarzyftwá, y mięfzkania oddaloni, 
jako fię w przefzłym Rozdžiále powiedžiáŤo, 
fchronili hę y utaili. Byfo albowiem to 
mieyfce tak podłe y nikczemne, że w ták 
licznym obcych ludźi do Miáftá Betleem» 
zgromadzeniu , dla wielkiey gofpod čia[no- 
śći y niedollátku, nikomu fię iednak nie- 
podobało, ani komu ná myśl przyfzło , 
tam wniść y (chronić fię; oczywifta albo- 
wiem y znaczna rzecz była, że ludzkiemu 
miefzkániu nie zgodźi lie, ani tam kto mie- 
ščiť fię mogł, oprocz Nauczyčielow Nay- 
świętizey pokory y uboftwá Chryftulá BO- 
GA Nálzego, y Nayczyftlzey MATKI iego. 
Przeto na ten koniec, od Przedwiecznego 


U u 


OYCA Mądrości , jafkinia tá kwilącemu fię 
w Ciele ludzkim BOGU byfa naznaczona 
fáma nagośćią, niedoftatkiem , OŚIEroce-. 
niem y drogim ubofłwem ozdobiona; y 
zaraz napierwfzy Kosčioť y Dom ieft, po- 
święcona Słońcu /pramiedlewości, wfzytkim s 
fzczerego ferca z Nayjaśnieyfzey jutrzenki 
Panny MARYI wichodzącemu , w famych 
čiemnosčiách pułnocnych, ( ktore były 
znakiem grzechow ludzkich ) nacały świat 
rozpufzczonych, 

470  Schronili fię tedy, MARYA 
droga perła świątobliwośći, y poślubiony 
Jey Oblubieniec w zgotowaną te golpodę 
w komitywie Anjelfkich Pułkow, y ława 
takie uznali mieyfce, iakiego pożądali, to 
ieft , ubogie y bezludne; zczego naprzod 
znaczna ná umyśle pociechą, á potym..s 
słodkie łzy wypłynęfy. Zaraz tedy oboić 
wygnańcy upadlzy ná kolana, BOGU 
chwałę y džiekczynienie zá to famo dobro: 
dźieyftwo oddali, utájonym Przedwieczney 
Mądrośći Sadom to przypifuiąc. Wielkiey 
zaś tey tajemnicy, pilną Ciekawośćią do= 
fzła fama naywybornieyfza MARYA Pán- 
na, boiak prędko tylko Swiętą fwoią no- 
gą w owę fkrytość wfłąpiła, tak zaraz zná- 
czną radości y pociechy obfitośćcią bydź (ie 
czuła rozwefeloną y ożywioną, á zaraz po 
tym BOGA ušilnie prosta , aby raczył do- 
broczynną ręką wlzytkim Miáftá Betleem > 
Obywáteľom, iák naylepfzych užyczác łafk, 
że w Domy włafne nieprzyiętey byli oká« 
zyą, wtę ubogą jafkinią wftąpić y (chro< 
nić fię. Wfpomniora zaś Jáfkinia byfa_s 
grubą opoką y kamieniem proftym wžľob. 
kowátosč wyrobiona , A zá ludzkim rozfąd- 
kiem „ y pofpolitym užywániem, fámym + 
bydletom przyzwoita; á przečig OCIEC 
Niebiefki włafnemu SYNOWI (wemu , do 
obcowánia y mięlzkania pozwoli. 

411. Zaraz zás Anjelícy Duchowie, 
jakby Niebieskie Woysko PANI y Krolowy 
fwoiey służąc» y czyniąc między fobg po- 
rządek, na Pułki podžielili (ie, włafnie 
gdyby na Niebieskim Pałacu ftraž odpra- 
wowali, 4 wteńczas w przybráney čiatá.s 
ľudzkiey pofturze, famemuž Bfogosławio- 
nemu Oblubieńcowi pokazywali fię ; z oko- 
licznosči, y tey przyzwoitośći, aby tą ła- 
ską pozyskány Boską, w (woich trudach y 
tesknośćiach był rozwelelony, á widząc 
owę ubogą jaskinią takiemi fask Niebieskich 
ubogacony influencyámi , nád to też , aby 
na (Mach y umyśle w ten fpofob pokrzepio- 
ny, do ukryčia niezwyčiežonego skutku , 
ktory BOG wowę noc ná wzgárdzonym 
mieyfcu miaf fprawić, był odważnieytzy, 
Ale fama PANI možna y Niebieska Cefá- 
rzowa o wfzytkiey tey wiedžiáťá taiemni- 
cy, y co lie w owę noc ftać miało upewnio- 
na, włafnymi rękami zamiotła flálenke, 

kto- 
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ktora poswieconym przybytkiem y Krole- 
wskim tronem ftáč fię miała, aby tym 
fpofobem cnocie pokorze zadofyć uczy- 
mić, y Nayświętfzemu Jednorodzonemu s 
SYNOWI íwemu cześć y ufzánowánie.s 
śprawić mogła> w przyozdobieniu owey 
fzopy pilna y ftarowna była, 

472. Lecz Święty JOZEF pomniąc 
ná Oblubienice fwoię, co zá godności była» 
o ktorey oná dla niewymowney -pokory 
właśnie zapomniała, pokornie Jey prosiť, 
aby: nie raczyła tego mu odbierać, w czym. 
on przyzwoitą famemu fobie bydž fądzik 
przysługę; záczym rzucił (ie do roboty. y 
pracy , kąty owey Jaskini wyprzątać po- 
czął; pokorna zás PANI wipot pracom 
wać nie przeftała. Ale wten czas obe-- 
ceni Niebiefcy Duchowie w poftáči ludz-- 
kiey, nie głanęli, widząc w Krolowey 
fwoiey tak wielką pokorę? pewnie, tak ro- 
zumiem. Y dlategoč oniż fami násládo- 
wać y tak niezwyczayną ochotą do roboty 
zabierać fię poczęli, albo raczey , iak mo- 
wić przynależy bez odwłoki, y prawie zás 
raz wfzytkę: ftálenke uprzatálac czysčili, 
jalnośćią, y Niebieskim zapachem one ná- 
. pełoiając. Zas. Swięty JOZEF wzniecił o- 
gien z drewek do tego służących, 4 ponie- 
nieważ žimná niewymownie była burza, 
dla tego przy owym ogniu fiedząc rozgrze- 
wali (ię, toż tez z gotowey ále ubogiey: 
fzpiżarni, z niewymowną. wefofosčiy. we- 
czerzali, wewnątrz zupełnie nalyconi; 4 
famá zas Nieba y Ziemi Krolowa, dlapręd= 
ko naftępuiącego porodzenia o przyízľey: 
tajemnicy wcale zachwycona džiwowáfá: 
fię, tak; že nicby była nie jadła, gdyby 
nie byďá: posłufzeńitwem Oblubieńca (wego 
pobúdzona. 

473. Poodpráwioney wieczerzy wes. 
dług zwycząiu dżięki oddali Pánu, á tak: 
nád tym Nabożeńftwem y rozmyślaniem s. 
Wčislonego SŁOWA, gdy fię trochę zaba” 
wiali, Nayroftropnieyíza PANI już juž o: 
fzczęsliwe nadchodzącym dorozumiewáigg: 
fię porodzeniu, proś nieco nayczyfłfze- 
go Oblubieńca (wego, aby na czas odftąpił, 
fpoczynek y. (en uczynił , ponieważ już w 
noc głęboko było.  Zgodźit ię do wole 
Oblubienicy fwoiey błogosławiony Mąż, 
prolząc iednak uśilnie , aby lama PANNA: 
wcząs: fobie uczyniła» co żeby wygodniey. 
itafo fię , fzczupły żłob dla wygody bydląt 
tam poltánowiony. nagotował, y odžienie 
posła? Iwoie, atak przyftroiwfzy. Nayświęt- 
fzcy PANNIE łożnicę, (am odftąpił wkat 
wedle mieyfcą przylionku ná. Modlitwie 
trwaiąc, wtym prędko od.Duchá Bofkie- 
go nawiedzony» wdżięczny iakis, ale nie- 
zwyczayny y nadprzyrodzony czuigc ná 
fobie impet, 4 wzachwycenie porwany czuł 
fię bydź, gdźie to wízytko, co fię wowey 


fzopie przez noc dźiafło zrozumiał y wi- 
džiať, nie wprzod iednak do naturálnych 
przywrocony zmysťow , aż od Oblubieni- 
cy Boskiey był obudzony. Yten to był 
fen, ktory Swięty JOZEF przefpał , wfpá- 
piaNzy pewnie y fzczęśliwizy, niżeli Adam 
w Raju. 

4]4. Ztego mieyicá na ktorym była 
Krolowa wízelkiego Stworzenia, wzrufzo- 
na była mocnym Naywyżlzego gťofem , á 
zarazem wdžiecznym y ślicznym prze- 
kfztałtowaniem była odnowiona, y nád 
wizytkie kteatury wyniefiona, nowe_s 
wfzechmocnośći Boskiey uznając ná fobie 
skutki, Było tež, toż záchwycenie mię- 
dzy infzemi naydżiwnieyfze y naywdžie— 
cznieyfze, y pierwize nad infze, ktore w 
žvčiu mieć mogła, Przeto przyiąwfzy ná 
fiebie nowe Naywyžízego światfo, y ro 
žnymi cnotámi > o ktorych częfło lię mo- 
wilo, ozdobiona będąc» do widzenia láme- 
go BOGA, była wtenczas podniefiona , 
a w tákim zofłaiąc ftanie, ták objaśniona 
była, že rzeczywiscie zawfze widžiáľá BO- 
GA wtóakiey chwale y zupełności, že ża- 
den ludzki, ani Anjelski umysł poiąć, tak 
nie może, ani okrystič, Jet albowiem» 
w niey umocniona wiadomość o tájemni- 
cách Boftwa, y o Człowieczeńftwie Nay- 
świętfzego SYNA (wego, ktora to wiádo- 
mość już z dawnieyl(zego objawienia do- 
wodna była, tu zaś powtornie objaśnione 


. wfzytkie (kryrośći , ktore w niezgruntowá- 


ney Bofkiego ferca Swiątyni były utajone, 
Ale iatu znowu naybárdžiey ufłaię, že mi 
słow y mocy do wyrzeczenia nie fłaie, á- 
bym to znależytą wyrażiła expreflyą, co 
naybárdžiey w tych tajemnicach ieft miwie- 
dżieć pozwolono, y tu zapewne, doftátek 
rzeczy ubogą wsłowach» y obfitość nie.» 
płodną y niemą, czyni mnie, 

475. Wiecco do tey należy materyj, 
Naywyžízy BOG, Nayświętfzey Pannie 
MATCE fwoiey objawił cząs, aby z Pá- 
nieńfkiego (wego łożka ná świat pofzła, 
opoviedžiawízy ley przyczynę y ipofob 
iako fię to ftać y do wypełnienia przyść mo- 
že.  Wyrozumiała zaś pierwiza Bofkiey 
Mądrość: Uczennicá, pełńa mądrości Pán- 
na, wtymże famym objawieniu , ktoreby 


| były przyczyny y koniec ták wylokiego y 


dziwnego uczynku, y wylokiey tajemnicy, 
ták z trony famego BOGA, 1áko też z ftro- 
ny ftworzenia, ku jakiemu požytkowi ta 
wfzytko było nagotowane, Totedy y in- 
fze (krytosči rozumiawfzy oná; przed Kro- 
lewfkim Boftwá tronem upadfzy chwałę, 
wielbienie y džieki oddafa, tak (woim , iá- 
ko"y wfzytkich kreatur Imieniem, á ofobli- 
wie wfzytkich ludżi, ktorzy naybárdžiey. 
dla niewymowney dobroci y miłoślerdżia 


_ Bofką miłością byli obowiązani, Prošiťá 
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CMifycznego Miáflá Bożego, 


jefzce nád to Májeftatu Bofkiego , áby no- 
wym światłem objaśniona y doftateczną 
Talk opatrzona , godnie y przyzwoicie» 
wfzytko mogła fprawic, co do usługi y 
wychwalánia Wcielonego SŁOWA należało 
ktore piaftować, y Panieńfkim mlekiem kar- 
mić miał, Tę zás prožbe fwoię przeło- 
Żyła Bolka MATKA, z jako nayniżfzą po- 
korą, wiedząc dobrze, jakiey godnośći y 
prerogatywy bydź miał4, BOGA, ktory fię 
Człowiekiem ftał > wychowywać» ná re- 
kách go piattować , ktorey przysłudze, nie 
tylko famę fiebie niegodną> ále famych 
Naywyżlzych Seráfinow , fadžifá bydž nie- 
godnymi y niczdolnymi, Zwielka. tedy ro- 
ftropnosčia v pokorą to rozwažáfa MAT- 
KA vízelkiey mądrości , bojážni, y uzná- 
nia. A ponieważ przed obliczem Naywyż- 
fzego, nad nikczemność ž.emi uniżała (ie, 
przeto tež Bofki Májeftat wyfoko i4 wyno- 
fi, y MATKI Bofkiey tytułem ozdobił, 
y owfzem rozkazał , aby iako prawdźiwa y 
przyzwoita MATKA, zádofyc urzędowi 
twemu czyniła, y ażeby maiącego fię na» 
rodžič, tak zá iedynaká OYCA Przedwie- 
cznego , láko tež zá SYNA wďa(nych: {woe 
ich wnętrznośći, miał4 y przyznáľá. Ta 
zaś wfzytko belpiecznie tey močney po- 
wierzono Niewieščie y tąkiey Mátce, wy- 
foką godnością ozdobioney,, iż ia tego wy- 
rażie niemogę słowami, 

476. W tym zaś záchwyceniu y wi» 
dzeniu błogosławionym Bofka: Matka MA. 
RYA Pánná, prawie przed fimym poro—- 
dzeniem byfa przez godžine zátrzymáma. 
Skoro zaś do fiebie y zmysłow fwoich przy- 
fzła, uczuła, y owizem widźiafa Ciało Bo- 


fkiego Niemowlečiá. w Pánieňíkim żywocie: 


fwoim rufzaiącego (ie, y iuż z.mieylcą te- 
go, w ktorym przez cafe dźiewięć Miesięcy 
był utajony, wyniść zabiera fie.. Rufzanie 
zás to w Pánieňíkim żywocie Bofkiego In- 
dulta, żadney boleści by naymnieyfzey, y 
dolegliwośći nie uczyniło , ( iako infze Adá« 
má y Ewy Corki, przy porodzeniu dofyc 
cięizki y uprzykrzony, bol cierpią. y pono- 
fzą ) ale nad to wdźięczna jakaś ná umyśle 
radość y wefele, na fercu pociecha nad' 
ludzkie poięćie cielzyłą ją, y rozwefeláTá, 
Ztey zás okazyi, Pźnieńfkie Iey Ciało, ták 
śliczne jafne y prawie. Święte ftało fię, iż 
nic wfobie ludzkiego , áni žiemíkiego nie 
wydawało, Twarz ley iáko naypiekniey» 
fze Słońce , jafnoświetnymi była. ozdobio- 
na promieniami; wzrok. poważny., prze 
džiwney. wfpaniałości pelen, áfekt. (kro— 
mny., y Dpabožny, oczy podniożfzy w'Nie- 
bo, kolana. ná żiemię w ftáience zpufzczo- 
ne, ręce na pieršiách z Nabożeńftwem zło- 
żone, wízyftká zatopiona w BOGU, y wła 
Śnie uboftwióna, W tákiey tedy fkromno» 
Śći y układności, po fkończonym zachwy- 
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ceniu Bolkím > Nayświętlza świata całego 
PANI, porodźiła Światu, Jednorodzonego 
Bofkiego y twoiego SYNA, Zbawiciela ná- 
fzego JEZUSA Chryftufa Prawdžiwego 
BOGA y Człowieka, o godžinie pułnocney 
w dżień Niedžielny , Roku od Swtorzenia 
Świata, iako Kośćioł Rzymíki rachuie, 
$199. Aiao tey liczbie práwdžiwe y pe- 
wne mam objawienie. 

477. Jnfze zaś okoliczności przy tym 
Nayświętlzym porodzeniu, lubo wizyfcy 
wierni przyznają y wierzą, że były cudo- 
wne y przedźiwne, że zaś oprocz Nayjá- 
śnicyfzego ley Nieba Krolowy y Duchow 
Niebiefkich, żadnego inízego nie było_s 
świadka y wodza, przeto o wizytkim wie- 
dźieć nie podobna, chyba tylko o tym co 
BOG fpołecznie Kościołowi Swiętemu, y 
Dufzom niektorym pobożnym prywatnie 
objawił, y obiaśnił. A ponieważ ( iako 
wiem ) w tych okolicznościach wiele jeft to. 
žnych opiniy, á co więkiza wielka trudność, 
przeto iák mi o tym wiedzieć pozwolono , 
do wypifania ftárízym moim poddałam fię, 
aby mną rządźili, ktorzy pod posłufzeń< 
ftwem rozkazáli mi, abym fię o więcey rá. 
džiťá y pytała fámey Nayświęt(zey MAT- 
KI, Krolowy Nieba y Miftrzyni moiey , 
Zażyłam naprzod w tym Aniofow, ktorz 
mi aflyftowali wfzelką trudność łatwili ; 
mniemálgc, že bydź mufzą niektore (prá- 
wy y taiemnice, ktore lie przy Národze— 
niu Naysłodlzego JEZUSA Zbawiciela Ná« 
fzego ftały, Przeto pełniąc posłufzeńftwo 
powtornie orzeczách iuż mowionych miá- 
Jám objawienie, ktore náltepuiscym po- 
rządkiem tak fię ftały. 

478. Po fkończonym bľogosťawio- 
nym widzeniu, y záchwyceniu, Bogarodźi- 
cy PANNY, o ktorym fię iuž mowiło, Wwy- 
niklo: z Nayświęttzey MARYI Słońce fprá- 
wiedliwosći, OYCA Przedwiecznego y jey- 
że fimey SYN Jafnoświetny, czyfty y Nay- 
ozdobnieyfzy, zoftawuigc MATKE (woie 
w Czyfłośći Pźnieńikiey nienáruízoney , po- 
nieważ iako od Słońca: promienie krzyfzta- 
gu nie pluiąc przenikn: go y piękniey obia- 
śnią, ták SYN Bofki Zbáwičieť świata, wy- 
fzedł na świat, MATKI fwoicy. niewinnego 
Panieńftwa. by naymniey nie narufzając_,, 
Niżeli iednak przedżiwny ten Národzeni: 
fpofob opifzę y objawię zupełnie, przyzna: 
trzeba že Infant Bolki, JEZUS Narodzo: 
ny bez żadney utodziť fig. bľonczyftey po: 
włoki, wiakiey pofpolićie rodzą fie džie 
Ci, y w wnętrznośćiach Matek (woich chowá 
ig. fiçe Niechce tu:iednák dľužey bawić (iť 
zkąd przečiwny: błąd pofzedł, dofyc wie 
dzieć, rozumieć y zá rzecz prawdźiwg trzy 
mąć, że przy Narodzeniu Wcielonego Sł 
wa» zá.dyfpozycyg: Naywyżfzego BOGA 
to wfzytko dźiafo fię z natury» co należy 


u 2 do 
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do prawdżiwey Iftnośći Narodzenia ludz- 
' kiego» aby Sfowo, ktore prawdźwym ftało 
fię Człowiekiem , słutznie mogł lie mowić 
poczęty y zrodzony SYN z jftnośći MAT- 
KI fwoiey zawfze Panny. Strony zás in- 
fzych okolicznośći, ktore nie fą iftotne, 
ale rodzeniu, y narodzeniu tylko przypad- 
kowe, tak od Chryftuľá , iako y Nayświęt- 
izey MATKI iego dalekie, y nienależyte 
odrzućić potrzeba , iako to relacyą o pier- 
worodnym y uczynkowym grzechu, także 
też y to, czego gdyby nie było , rodzenia 
y narodzenia Iftnosči> nie byłoby było 
wprawdžie uymy, wfamych iednák sfo= 
wach trudność czynią, álbo tež jaką nie- 
uczciwość przynofzą , albo powątpliwość , 
iako to mowić, czyli Krolowa Nieba, była 
prawdziwą MATKA, á Chryftus Pan nalz 
był ley SYNEM prawdźiwym z Niey Naro- 
dzonym, ponieważ grzechu pierworodnego 
fkutki> y co do Natury należy nie były 
potrzebne, do prawdźiwego Nayświętfzego 
Człowieczeńftwa , ani tež do powinnośći 
Odkupiciela y Naucżycielą nafzego, Prze- 
to co ztey trojakiey przyczyny nie ieft po- 
trzebnego, 4 nád to z więkfzą Chryftulá y 
MATKI iego Nayświętfzey było chwałą, 
przyznać potrzeba. A jeżeli zaś potrzeba 
cudow, bez ktorych nadprzyrodzonego.» 
ftać fię nic nie mogło; átož Autor cu- 
dow y wfzelkiey fálki był JEZUS, á MAT- 
KA też lego Nayšwietlza wfzelką godno- 
śćią łąfką y faworami była ozdobiona , 
4 ofobliwie» kiedy moc Bofka wfzelkiego 
czálu rozlicznymi darami y dobroczynne- 
mi łaf(kami one ubogacáŤá, y fwoiey Wízech- 
mocnosči ták udźielała, ják tylko prawdžie 
we ftworzenie potrzebowało, 

479. Ztych lámych rácyi nic nies 
przefzkadzało, aby była poczęła y poro- 
džiťá Panna, zá (prawą Ducha Świętego , 
y była prawdźiwą MATKA ná zawfze Pán- 
ną będąc. A chociażby wprawdžie Na— 
tura bez winy włafney tey godnośći pono- 
silá Ízkodg, žeby iednak Boskiey MATCE 
tá znaczna v niesłychana nie ubyťá za— 
cnosť , przeto od Wfzechmocnośći SYNA 
fwego ley doftapifá. Ták tež mogł Bofki 
Infant JEZUS Naysťodizy urodzić (ie, w 
błonczyłłey powłoce ták, iako y infze dźie» 
Ci» ale że nie potrzeba było dotego, aby 
prawdźiwym urodžiť fię MATKI Synem, 
przeto z wnętrzności Miaćierzyńlkich A ra— 
zem Fánieňíkich, fobie iey nie wyprowá- 
džiť, iakoż też toż famo rodzenie natu- 
ralnego nie miało zwyczaiu» bo nienáru— 
izone, czyfłe, ktorego żaden zludži pro- 
ftych mieć nie może. Jakoż też nie była 
przyzwoita y słulzna rzecz , aby Wčielone 
Sfowo naturalnym Synow Adama prawem 
rodziło fię, ale fkłonniey było y iákby do 
famego cudownego w fobie rodzenia przy- 


należało, aby wolne, y befpieczne było 
od vízelkiey fkážytelnosči, yzmazy. Nad 
to taż fama błonczyfta powłoka niepo- 
winną była z żywota wychodzić áni ginąć, 
ktora Nayświętfze CHRYSTUSA Ciało w 
żywocie okrywała, y była cząłtką Krwi 
Máčierzyňíkiey y Iftnośći, Ani tež przy- 
zwoita była rzecz, śby ią konferwować , y 
wtey prerogátywie mieć, w ktorey fimo 
tylko Ciało JEZLISOWE do przeniknienia 
Nayświętfzych wnętrznośći, było fpofobio- 
ne. Ták też cud ten, ktory zbłonką ftáć 
fię miał, przyzwoitízy był w wnętrzno= 
śćiach fię ley zofłać, aniżeli wychodźić. 

480. Zrodzony tedy Niebiefki Infant 
y wychodzący z Máčierzyňskich wnętrzno- 
ŚĆi, fam ná świat zawitał, bez wizelkiey 
inney máteryálney rzeczy álbo cielefney , 
y owfzem wyfzedł prawdžiwie chwalebny, 
y przemieniony, tak albowiem z iego Nay- 
świętfzego Boftwá , y nieskończoney Mą- 
drośći ieft zordynowáno, aby chwała Nay« 
świętfzey lego Dufzy fpływała ná Ciało 
Niemovlečie > yiemuż udžielona była pod 
czas Narodzenia, polagiem wydžielona..s 
chwała, ktorą na gorze Thabor w obecno- 
sči trzech Apoftołow miał. Ten zás cud, 
nie dla tey przyczyny był potrzebny , aby 
urodžiŤ fię bez nárufzenia Panieńskiego , 
ponieważ bez wfzelkich przymiotow tych, 
mogł iníze iako BOG uczynić cuda» zá 
ktorych mocą mogł fię SYN Boski narodzić 
z MATKI Pánieňftwá nie natufzywfzy , we- 
dług Doktorow Swietych nauki, ktorzy in= 
fzey tajemnicy wtym Narodzeniu nieu= 
znali, iedńakze z dwojákiey okázyt, zwoli 
Boskiey to fię ftało, aby Błogosławiona 
PANNA naypierwfza SYNA (wego BOGA 
Człowieka w ćiele uwielbionym obaczyfá. 
Naprzod dla tego , aby widzeniem tego Bo- 
skiego widoku, fimaż naymedríza MATKA 
jak naygłębfzą w fobie uczuł pokorę, że 
Nayświętfzego SYNA fwego, prawdźiwego 
BOGA > árázem y Człowieka uznała y u 
fzánowáfá , a chociaż iuż przedtym byłą 
© tym z Nieba objąśniona, iednakże ták 
rozrzadziť Naywyżfzy, aby tym (pofobem, 
y iakoby zdoświadczenia upewniona > no- 
wey doftąpifa łaski, we wlzytkim podo= 
bney , experyencyą doświadczoney o Bo- 
skiey godnośći Naysłodfzego SYNA fwego, 
o lego wylokim Májeftačie y wipaniałośći, 
Druga przyczyną pomienionego cudu byfa, 
aby tak fwoiey wierności iako y $wigtobli- 
wości iuż wtenczas zączęła nagrodę, aby 
bez wątpienia wten fpofob gołebie y nay- 
czyftíze ley oczy , miłością Nayświętfzego 
fwego SYNA, nad wfzytkie urody žiemskie 
naypieknieyfzego , zaraz od famego Náro- 
dzenia wfzelką chwałą objaśnionego wi- 
dżąc, tym otrzymanym skutkiem y nagro- 
dą, była przeftrzežona y wárowána. 

48 Ie 
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481, Łukafz zaś Swięty Ewángeliftá 
Świadczy o Bogarodzicy PANNIE, že iak 
porodźła SYNA fwego pierworodnego , ták 
zaraz obwinionego w pielufzki złożyła.» 
w żłobie, Kto go zás z Panieńskich wnę-- 
trznośći wychodzącego nárece przyjął, © 
tym zamilczał , ale też famę usługę przy- 
ięli na fiebie naypierwśi Anjołow Xiążęta , 
S. Michał y S, Gabryel, ktorzy tą przy- 
sługą w ciele ludzkim áflyftowáli, iak pręd- 
ko Wčielone Słowo mocą fwoią z Panień- 
fkich wyfzło wnętrznośći , y ten świat po» 
witało , ták zaraz w powinney mieyfca od- 
ległośći zkłoniwfzy lię, zniewymowną re- 
werencyg , ręce podkładając przywitali go, 
y tym włafnie fpofobem, iako teraz Ka- 
plan Nayświętfzą Hoftyz wadoracyi lu- 
džiom remonftruie , ták čiž dwa Niebielcy 
Xixžetá oczom MATKI Bofkiey, SYNA 
uwielbionego y jafnoświetnego nadftawili y 
ofiarowali, to zaś wfzytko w krotkim á 
prędkim ftało fię czálie. Tegozáś mo- 
mentu, kiedy Swicči Anjoľowie wyrzeczo- 
nym ipofobem BOGA Infanta MATCE 
fwoiey prezentowali, MATKA ná SYNA, 
SYN ná MATKĘ wzajemnym weyrzeniem 
ná fiebić patrzali, oná , iąkoby ná ten czas 
raniąc ferce Naysłodfzego Džiečiečáa , ale 
razem ná niego patrząc y w niego, mienilá 
fi Ale Bofkie Džiečie ná rękach ,. Swię- 
tych Nieba Xiążąt złożone , do MATKI 
fwoiey tak przemowiło, Mátko przyrowna;- 
mu fie do mnie , dbowiem dla tego com od Cie- 
bie wźiąt, ábym byť Człowiekiem, uż odtad dam či 
nowa lafke tak, je chočiaž iefłeś prawdźinymo 
fiworzeniem > przecież iednak dojkonátym wyrd- 
żeniem moim, ktory efem prawdziwym BO- 
GIEM y Człowiekiem, podobna ftániefí mi fea 
Odpowiedžiáfá y rzekła, Naychwalebniey- 
fza Matka: pociagniy manie za foba pofpieficm 
my zá wonią odeykow twoich, Y tu prawie. 
tego czafu, zPienia Salomonowego tAie- 
mnic y fkrytośći wypełaiło (ie, y infze.s 
rozmowy między BOGIEM Džiečiečiem , 
a Matką lego dźiały fię» iako to wfpomi- 
nafię, Kochany moy mnie, dia iemu, y zno- 
wu+ ia kochánkomi memu s á domnie nawroe 
cenie ego 5 Otos ty piekna irfłeś przytačiotko 
moid , oto ty piekna, d oczy twoie idko gotebi= 
cy. Oto ty piekny Kochánku may. Było y in- 
{zych wiele rozmów y tajemnic, oktorych: 
gdybym miała mowić, znácznieby ptzy= 
dlužízy był ten rozdżiał, 

481. Te zaś słowa, nie tylko Nay= 
šwietíza MATKA zuft ukochanego SYNA: 
fwego słyfzafa, áletež wewnętrzne fpriwy 
Nayświętfzey lego dufzy z Boftwem złą- 
czoney wfzytkie widziała tak, že prawie 
iego nášladowniczký, y owfzem równą y 
podobną była To zás ďobrodžieyftwo. s 
wielkie było y nad infze SYNA fwego fafki, 
tey Pannie kiedyś udźielone nayofobli- 


wfze, ztey famey przyczyny že od tey 
godźiny, przez cafe życie było uftawiczne, 
ale bardźicy dla tego že wtym miała żywy 
wizerunek , z ktorego ná całe fwoie życie 
miała brać proporcyg y podobieńftwo, kto- 
re między nig ftworzeniem prawym á 
Chryftufem prawdźiwym BOGIEM y Czło- 
wiekiem przypadać miało. Tegoż fámego 
czálu Swięta BOGA Rodžieá, Nayświętizą 
TROYCE ofobliwizym iakimśi. ipofobem 
obecną widżiała , słyfząc OYCA Przedwie- 
cznego tak do fiebie mowiącego; Ten ief 
STN moy ukochány , w ktorym fobie upodoba- 
łem. Nato Nayświętfza MATKA wlzytkź 
Bofkiey łafki pełna, między tak wyfokiemi 
Boftwa tajemnicami, y oraz fama Nay— 
świętfza odpowiedziała mowiąc; Przedwie- 
czny OTCZE, Naytwyj/(y BUZE, Panie y Stwg- 
rzycielu swiata cdłego; day mi profe pozwolem 
nie y bľogofiámieňfttvo fwoie ábym mogła reká. 
mi memi pożądanego Narodom feifnač , 4 Bofka 
twoia wola niech mnie nauczy; dbym powm— 
ność naygodnieyfśey MATKI, á przynaymniey 
wierney flujebnicy ufluge ponieść mogła, To 
fkończywizy zaraz o ufzy iey ten fię obiš 
gloss Weżmiy lednorodzonego (wego, naśliduy 
go > y odchotvay z miey go przy fobie tak długo, 
poki go od Ciebie ná Ofiáve nie odbiere, Tym 
czafem zas karm go jako Matka, dle go pofo- 
łu fGinuy, y czéiy iako BOGA prawdźiwego #lve- 
go. Rzekfa znowu Matka Bolka: Ato tu 
fłworzemie reki twoieys lájka twoią mnie opd- 
trzona, SYNOWI (wemu BOGU memu odday 
mnie zd flużednice, dbym twoin moca wfbárta 
godnie mu ufługować mogła, dni ná zuchwatość 
niech nie przychodze, że ták podła y nikczemna 
kreaturá, rekámi fie dotykam, a mlekiem pierść 
moich fimego Pana y Stworzyciela karmić bedea 
483. To wzajemney y Bolkiey prá- 
wice rozmową , gdy fię dźiało, Człowiek 
BOG cud oddaliwízy, ciała iwego chwałę 
utaif, albo raczey ná famey tylko Duízy ` 
jafność chwały iwoiey utáiwízy > prawdżi- 
wym począł jaśnieć Człowieczeńftwem w. 
W tym tedy kíztaťčie> znowuż mu fię Nay- 
świętfza MATKA przypatrzyła, A zápä- 
trzywízy fię w Niego, z wiżelką reweren- 
cyą y pokorą pokłoniła mu fię» w tey ukła- 
dnośći klęcząc iáko przedtym, y zrak An= 
jelfkich ná fwoie przeniosła go; gdy zás ná 
fwoich piaftowała go rękach, rzekła, Nay= 
flodfa Mości motá s światło oczu moich, y 
dufy moiey, żywa duko, godźiny pejadaney, 
iuż tedy przyfedłeś ná świat. Wfchodźje Slofia 
ce fprátviedlimosči y á grzechu y śmierći čie. 
mości niefcześliwe zewfąd rozpadž , odkup 
zás dufe flug twoich, 4 miech zdś wfelkie 
ciało obaczy zbawienie BOGA Nafego: Przyj. 
miy do ufingi twoiey fiużebnice twoie , á ieżeli 
mochoćtey fluženia ulane , dobroć twoid, niech 
moie nieudolnosti whiera. Ták zdś, łajką 
twoig niech fe fiine, idka mnie chcef mieć, 


W w Te- 


178. Część Druga; 


Tegoż zaraz czálu Nayświętfza MATKA 
nayukochanfzego SYNA fwego Przedwie- 
cznemu OYCU prezentowałą y ofiarowała 
mowiąc: Naywyżfy mfytkich rzeczy Stworzy- 
čielu! dto tu Oltarz y Ofdra iedynie oczom 
twoim nád Wffytko mdzieczna, Niech či [ie 
podoba Panie , uż teraz od tey godžiny ná czlo- 
wieka tafkiwym /poyrzeć okiem, á ponieważ ná 
przeklećlwo twoie , zbytnia śmidłością s zárobie 
liśmy fobie > niecbjeći fie podoba > 4 niech čie 
juj teraz błaga SYN twoy, á STN moy, Niech 
fie ujpokoi ná czas (pramiedliwość twoia, á 
miech fie rozlšerza Mitosterdžie twoie , dla tes 
g0 podobno Bofkie Slomo podobieńfiwo ćzdła grzew 
chu ná fiebie przybrało, dby fiáto fie bratem 
fmiertelnośći, y owfem fdmychje grzechow, 
Dla tey przyczyny, iujem teraz poznała Synom 
tych, d zá niemi zgłelokośći fercá profe. Ty 
albowiem Naywyż/y Boje y Panie moys uczyni- 
łeś mnie Matka lednorodzonego fivego , bez faa 
dnych moich zafług , ktorych żadne fiworzenie 
ná pozyjkánie zák wyfokiey tájk: nigdy mieć mie 
może. Przečiej iednak mosey tak myfokiey go- 
dnosči wyznaie początkiem y okózyą wfytkich 
"ludfi, ponieważ przez nich, álbo raczey dla 
nich iehem Matka Wčielonega Słowa, prawdźi- 
wego Członucka y Odkupičielá mfytkich, prze 
to miłość moie, fłdranie y czuyność dla nich 
łozyć bede, Zbźwienia ich nieuflánnie prágna.. 
Ca. Ty zás Naymyżfy rzeczy Stworzycielu day 
mieyfie prožbie moiey á chečiom moim žebrza- 
cym day, co fie woli tmaiey Boľkiey upodabalo. 

484. Ztąd tez MATKA Litośćiwa , 
chčiwa Zbawienia ludzkiego, do ludži obro- 
ćiwizy fię w Duchu, ták do nich rzekłaż 
Nujże iuj mizerni ludžie , wzmagayćie fie y 
čiefičie , niech fie čreffa , ktorzy byl, bez počiem 
cby, niech fie wznofa , ktorzy byl: pontżeni , 
niech fie u/pokoia, ktorzy byti zturbowani, niech 
ożyia, ktorzy byli obumárli , niech fig (prawie- 
dlimi wefela Stvieči čiefa, Niebiefcy Duchowie 
nowym wykrzykiem y [kakániem rádnia , w/4- 
mych otchtániách mieflkáňcy Prorokomie y Oy- 
cowie, lajkdwey tey goażiny niech fie pokrzepią, 
wfytek nadofłatek Narod ludzki, niech chwali 
4 nyflamia tdk wielkich y cudownych radośći 
Naprawiciela, Przybądźcie tu ubodzy, przybiea 
gaycie małuccy bez mfelkiey boiaźni, dto trzya 
mam mrekdch moich , ktory fiat fie tajkawym 
barankiem » y zdprawde iefi tikim, a Lwem 
mizywa fie mocnym > dto tu fidby, ktory mom 
cny sefl, dto pokormy, ktory tefł niezmyciejony s 
przychodźćie tu brać žyčie, przsftepuyčie do zbda 
wienia, przjlátnycie do wiecznego pokoiu , po- 
niewaj tego wffytkiega MATKĄ: iefiem „ y dára 
mo wfytko dáiea y bez zazdrośći udźielam 3 
Niechcieycie Synowie ludzcy opožniáč, dlbo tvár. 
dego bydź fercá, Ty zdć wffelka fiodkość y dos 
broć duffy maiey, tug mnie pocałuy y przytuł do 
uf! twotch , tym afektem ktoryby y mnie [mas 
kował, y wfelkiemu fworzeniu był pożyteczny. 
Po tey fkończoney Modlitwie Nayświętfza 


MATKA, nayczyftíze fwoie uftá, do Uft Bo- 
fkiego SYNA przytuliła, od fimegoż BOGA 
Człowieka , zdawná,to pocałowanie ocze- 
kiwane. Piaftuiąc go przeto ná Panieńfkich 
Íwoich piersiach, y tam iakoby ná Nayfzla- 
chetnieyízym Oftarzu, albo Cyborium 
fpoczywaiącego SYNA Bofkiego, owym.s 
dżieśiąciom Tysięcy Anjołom w poftaci ludz- 
kiey obecnym , do adorścyi y ufzanowania 
Stworzyčielá fwego, BOGA Człowieką ftá- 
wiła. Achočiaž Nayświętlza TROYCA 
ofobliwfzym iakimśi (pofobem , przy Náro- 
dzeniu Wčielonego Słowa obecnie była, 
ták iednak w ten czas Niebo ogołocone bye 
Jo, że wfzytek Niebiefki Dwor do owey 
Betleemfkicy ftaienki fpuśćiwfzy fię, Stwor- 
ce (wego, pod nowym kfztaftem y wize- 
runkiem uczcił y ufzanował, y wtenczas 
ná chwałę lego zabrzmiał ow nowy Anjel- 
fki głos: Chwała na myfokośći BOGU, á ná 
żiemi pokoy ludźiom dobrey woli, Potym wdžie- 
cznym y prawie Niebiefkim śpiewaniu , po- 
wtarzali Symfoni4, džiwuigc fie nie tylko, 
tym niewidžiánym cudom Boskim, ale tež 
wielkim podźiwieniem zapamiętali uważali 
mądrość , wdźięczność , pokore, piękność, 
miodžiuchney Panny, á rázem MATKI, że 
iedna Pánienká lat pietnaśćie maiąc, ták 
wielkich tálemnic godną ftała fię służebni- 
cą, y Naywyżfzego BOGA, rzeczy wlzyft- 
kich Krolá porodźiłą, 

486. Już fię też tu Nayroftropniey- 
fzey y Nayoftrożnieyfzey PANNIE Bogá- 
rodżicy zdało, że czas y godžiná przylzła, 
aby też Naywiernieyfzy Oblubienieć JO- 
ZEF S. był do niey y Džiečiečiá przypu- 
fzczony , on albowiem, iako fię wyżey po- 
wiedźiało, w záchwyceniu będąc, wfzytko 
to zá Objáwieniem Bofkim poznať, co oney 
nocy przy porodzeniu džiaťo (ie. Przečiež 
iuż była przyzwoita rzecz, aby włafnymi 
oczami, y rzeczą famą Wcielone Słowo 
iuż ná świąt urodzone oglądał, ná ręce a 
wźiął, y pokłon uczynił ten, ktory ze 
wizytkich wybrany byf, aby on pierwizy 
po Matce Bofkiey, ták wyfokich taiemnic 
był Podfkarbim.  Przyfzędł tedy do śie- 
bie, y zowego zachwycenia z woli Oblu- 
bienicy Bofkiey ocucony, y zmysłom od- 
dany on pierwfzy słyfzał, y widžiaľ, w 
málcy pofturze ludzkiey, prawdźiwego BO- 
GA, na rękach przy Pierśiąch MARYI 
Panny fpoczywaiącego , upadł tu zaraz w 
pokorze wielkiey na adoracyą4 Bofkiego $Y- 
NA, y rzęśiftymi zalewńiąc fię łzami, čá- 
fował Niewinne Zbawiciela nożki, y taką 
wefołośćią y podźiwieniem zalany zoftať, 
że właśnie fiły y duch w nim uftawác zdá- 
dy fig, gdyby go Bofka nie utwierdzałą Ťá- 
ska, y pewnieby dokonał życia, gdyby 
był wtey okázyi niebył potrzebny. Od- 
dawízy tedy Swięty Pátryárchá powierzo- 
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nemu Opiece fwoiey adoracyą BOGU, 
PANNA Nayświętfza prosiła SYNA [wego, 
aby ušiesť mogła , (do tych czas albowiem 
nákolánách klęczała ) á tak usługuiąciey , 
JOZEF Swięty w pielufzki y w inne chufty 
ktore fobie przyniosła , Dźiećiątko z wiel- 
ką uczćiwośćią Nabożeńftwem y ftárániem, 
uwinione w żłob złożyli , iako pifze Ewan- 
geliftá Łukafz S. trochę plew y śiąna ná 
{pod podłożyli, aby z Máčierzyňskiego ło- 
ná złożony , takie miał naypierwize Ťože- 
czko BOG y Człowiek, Zá dyfpozycyą 
zaś Naywyżfzego BOGA przybył copre- 
dzey z bliskiego pola woł, ktory doftaien- 
ki wfzedfzy z ośiefkiem , ná ktorym Krolo- 
wa Nieba przyjechała do Betleem , złączył 
fię,  Rolkazała tym bydletom wfzytkich 
rzeczy PANI, aby zjaką tylko uczčiwo- 
śćią mogą , Stworzyčielá iwego, ulzáno— 
wali. Tu nieme y bezrozumne bydletá , 
rozkazu PANI fwoiey słuchaiąc, do Bo- 
skiego Džiečiečiá blisko przyftąpiwizy y na 
kolana upadlzy, parą (woią niewdžiecznosč 
y złość ludzką nagradzaiąc, Boskiego zá— 
grzewali Infanta. W ten tedy fpolob BOG. 
Człowiek urodzony , pielufzkami obwinio- 
ny, y między dwiema bydlety w ftaience 
złożony , o czym fpełniły fię słowa Jzaia- 
{zá Proroka w Rozdziale 1. Poznat wot Pof- 
fefora fwego y ofieł, żłob PANA fwego, Izrael 
zás nie poznať, y lud moy nie zrozumiał, 


Náuká Nayświętfiey Pánny y Kro- 
lovy MARYI. 


486. Orko moóia , gdyby ludzki umysł 

nie był czym infzym zabawny, y 
ich rozfadek trochę rozumniey do rozwa- 
żenia tak wielkiey tajemnicy , dla dobrá 
pofpolitego fprawioney fpofobił fig, dofyć 
by pewnie, taż fámá pamięć, y pilneroz- 
pamiętywanie skuteczne było, iżby ich 
z włafnego upadku, ná drogę žyčia wypro- 
wądźiła , á do miłośći Stworzyčielá y Od- 
kupičielá fwego zágrzewáigc pobudzała-s 
A ponieważ ludžie uczeftnikámi (4 dosko- 
nałego rozumu, używać go na dobre má- 
ig, y owfzem powinny, ` Ktoż álbowiem 
ták nieczuyny, twardy, nieużyty y głupi 
będżie > aby fię nie zmiękczył nie wzrufzył, 
widząc BOGA fwego uniżonego , ubogo 
Narodzonego, Wzgárdzonego, nikomu nie 
znajomego > w uniżoney fłaience między 
bydlety złożonego, á náoftátek iedney u- 
bogiey y niedoftátniey Niewiesčie w opie- 
kę oddanego? komuż to povdžie w pamięć, 
4 prożność y wyniosłość , przećiwną Stwo- 
rzyčielowi (wemu, y Swiętym iego przy- 
kľádem wzgardzoną, kochać bedžia? nie 
mierži fobie pokory, uboftwa y niedoftá— 
tku, kto Stworce fwego, drogę zbáwien- 
nego życia kocha, Rzadko iednak tacy 
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znayduią liç, aby ta prawdá zá przykład 
była wich fercu, á dla tey też przyczyny, 


mało left takich , ktorzyby: wdźięczni BO- 


GU zá te łaski będąc, zupełny: tak. wiel- 
kich taiemnic pożytek odebrali. . 

487. Co zaś do Ciebie należy, po- 
nieważ Nayświętfzy SYN moy w udżielaniu 
wiadomośći y objawienia, koło tych tak 
wylokich rzeczy , inízym ludžiom niezná- 
cznie, tobie zaś jawnie otwartych był 
hoyny y dobroczynny, do čiebie tedy nay- 
milfza to należy, włafng twoię powinność 
fzącować y rozważać , iakoś powinna ob- 
jawionemu swiátďu fpofobić, co żebyś pil- 
niey tey powinnośći zádolyc uczyniła_s, 
przeftrzegam cię y nápominam > abyś co 
światoweśo ielt, wiecznie o tym zápomniá- 
ła, oczy twoie y umysł, od žiemskich rze- 
czy odwroć , Ani nić nie przypuízczay do 
ferca , tylko co či będźie zbáwiennego fm4- 
kowafo , ażeby ferce twoie wfzelki do żie= 
mi porzućiwizy afekt, zgodne było do 
wysławienia uboftwa, pokory y miłośći BO- 
GA Wčielonego. Naucz fię moim przy- 
kładem wfzelkiey uczćiwośći» naucz bojá- 
žni, y fzanowania, ktorym go traktować 
powinną , nie ináczey , tylko iako ia czyni- 
Jám, ná rękach go moich , piaftuiąc. Tey 
żaś nauki wten czas mafz użyć, kiedy toż 
Sfowo Wčielone do ferca twego w Przenay- 
święttzym SAKRAMENCIE przyimuielz , 
gdźie właściwie tenże fam BOG y Człos 
wiek» ktory y iaki z moich wnętrzności 
národžiť (ie, utajony ieft, Zaprawdę ál- 
bowiem w Przenayświętfzym tym SAKRA- 
MENCIE, takiego w famey rzeczy przyi= 
muiefz, y tak wtobie wewnętrznie rze- 
czywiście y nieomylnie ieft, iakiegu ia w 
fobie nośiła , piaftowała , lubo inízym (po- 
fobem. i i 

488, Wtey zaś uczciwości, y po— 
fzánowániu, y w Swietey boiážni ftarać (ie 
powinnaś, abyś pamiętała, iż gdy do fer- 
ca twego przychodźi BOG w Przenayświęt= 
fzym SAKRAMENCIE to či mowi, co do 
mnie pierwízey tymi słowami powiedżiał : 
mnie fobie przypodobay, iakośiuż lama o tym 
opifátá wyżey, — Wiedžieč zás potrzebą , 
że BOG z Niebá ná žiemie zftąpiwizy, ná- 
rodžiť fię w uboftwie v pokorze, y w tych 
cnotách żył nieuftánnie, y owizym w tym 
umári niezwyczávnym przykładźie, pychę 
świata iego, naukę, y zdradę potepiáigcy 
Wiadomość zaś tá , ktora ieft we wfzytkim 
nauczona, y do tak wielkiey poiętnośći y 
rzetelności objaśniona , czyliż to wfzyftko 
iednym žywem gfofem nie mowi do dufzy 
twoiey, abyś te fawory, łaski, y dobrodżiey- 
ftwá , ktore wfzytkim fą dane, fobieś wła- 
fne uczyniła, abyś zrozumiała , jako od 
ciebie Nayświętfzy SYN moy á Pan twoy 
tego żąda, żebyś fáski iego wielbifá, sła- 


Ww2 wis 
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wiła, y tak wdžiecznie przyieľá, jakoby 
dla Ciebie famey opuścił Niebo, y Ciebie 
famę odkupił, ytakie przedziwne y niesły- 
cháne rzeczy dla čiebie fpráwiť > y iakoby 
naukę Kościoła „ tobie iedney zofławił, 


ROZDZIAŁ XL 


ldko Swięći njolowie po rożnych 
mieyfcách Narodzenie Zbiwićie- 
lá náfše go opowiádáli, y iáko pá- 
herze poktonić mu [ię przyfzli. 


489. [Ak prędko tedy Niebiefcy Dworzá- 
| nie w (zopie owey Betleemskiey Na- 
rodzenie Krola (wego BOGA Człowieka 
z wielkim plauzem y fpiewaniem przyięli 
zaraz - niektorzy z nich od fámego PANA 
ná rożne byli rozesfani mieyfca , y mieli 
xozkaz , aby nowe y niewidáne takie cuda, 
tym tyłko oznaymili, ktorzy według Bo— 
fkiey myśli, zgodni y gotowi byli do przy- 
jęćia Posłańcow. Naprzod tedy, polzedf 
iążę.Niebiefkie Michał S. do Oycow w o- 
tchłań czyniąc im wefof4 nowinę, iáko Je. 
dnorodzony Przedwiecznego OYCA SYN, 
już teraz ftaľ fię Człowiekiem , y iáko uro- 
dżił fig ná żiemi gdžie w fłaience między 
dwiema bydletámi fpoczywa łalkawy, y 
właśnie taki, o iakim oni Prorokowáli, 
Ofobliwie iednak niewymownie ciefzył Mi- 
shal S. Swiete Małżeńftwo Joáchymá 
Anne Jmieniem Corki ich , MARYI Pán- 
ny MATKI Bolkiey, wiele im opowiádá- 
jąc, y winfzuiąc, že iuž teraz Corka ich 
piaftuie na rękach pożądanego Narodow , 
y od wfzyftkich Prorokow y Pátryárchow 
przepowiedžiánego. Džieň ten, był prawie 
džieň wielkiego wefela y počiechy, kiedy 
po tak długim oczekiwaniu y utelknieniu, 
dicznemu Oycow Świętych woysku, wdžie- 
«zna Boskiego miłośierdźia zajaśniał pogo- 
dą. Przeto wfzylcy Oycowie. nowo Na- 
rodzonego prawdźiwego BOGA y Człowie- 
Ra, wiecznego ludzkiego zbawienia Auto- 
ra wyznawaiąc, z niewymownym welelem 
fpiewáli, y pokłon BOGU oddawali. Swie- 
ty zaś Joachim y Anna obligowáli Michá- 
da S. aby Nayświętfzą Corkę ich MARY4 
prosiť, żeby nowo Národzonego BOGA 
błogosławiony owoc żywota fwego, Jmie- 
niem Džiádká: y Babki olobliwizym ukło- 
nem: chciała uczcie y pozdrowić; co zaraz 
Nayšwietíza Nieba Pani iako prędko usfy- 
fzała fprawiła, 4 od Hetmana Anjołow 
Michała Świętego usłylzawfzy radość Oy— 
cow w otchłani, wielce ucięfzona była, 
490, |Jnfzy zaś Anjof ztych co ná 
ftražy y usłudze Boskiey MATKI byli, 
posłany był do S. Elzbiety y Iey Syná Ja- 


r 


ná, Elzbieta zaś S. wielkiey roftropnośći 


Część Druga. 


y Nabożeńftwa Mátroná usłyfzawfzy © 
Narodzeniu Zbawiciela nowinę od Posła , 
zaraz zSynem fwoim lubo iefzcze mło- 
džiuchnym upadízy, BOGA Człowieka 
ufzanowali w Duchu y prawdźie. Y w ten 
czas Džiečiatko Jan, że był urzędem Mar: 
fzałkoftwa ozdobiony, z tey okázyi ták 
wewnętrznie nowym welofosči Duchem.» 
był učielzony, y bárdžiey niż ow wielki 
Prorok Eliafz , że prawie (ami Anjoľowie 
temu fię dziwuiąc» ku chwale Boskiey po~ 
rufzeni byli, wzaiemnie zaś S. Jany Mát- 
ká lego Elzbieta Nayświętfzą Pannę Kro- 
lową Nieba przez Anjofa w wielkiey po- 
korze oboie obligowali , aby Nayświętfze= 
go SYNA fwego pozdrowifá y uczćiła, á 
famych y zich usłagami remonftrowała, 
co Nayświętlza Panną pilnie fprawiła. 

491. Wyrozumiawfzy zás Elzbietą 
S, otym wlzyfłkim , iednego z domowych 
fwoich do Betleem posłała, podarunek iá- 
kiś Matce Boskiego Džiečiečiá pofyłaiąc , 
to ieft, trochę pieniędzy , y pľotná, y co 
więcey na potrzebę Nowonarodzonego BO- 
GA, ubogiey iego MATKI y Oblubieńca 
JOZEFA S. Ten zaś posłaniec dla tegó 
był od Elzbiety Swiętey wysłany» aby fię 
dowiedźiał od ley krewney MARYI, y JO» 
ZEFA, naktorym mieyfcu fy, co fię z ni- 
mi džieie, y czego naybárdžiey potrzebuią, 
y o ich zdrowiu y powodzeniu pewną u- 
czynił wiadomość. Ten zaś posłaniec in- 
fzey rzetelnieyfzey niepowżiął wiadomości, 
tylko co powierzchownie doyść čiekáwym 
mogł obaczyc okiem, iednakże niczwy= 
czávnym podžiwieniem y Boskim nátchnie- 
niem wzrufzony powročiť fię, wewnątrz 
infzym będąc niż wyfzedł, á do Domu. 
przyízedízy wefoły y  dźżiwuiący fię a 
rzeczom, wlzyftko Elzbiečie Swiętey o=% 
znaymi , jako to o uboftwie ich wielkim , 
oprzyiemności MARYI, o ley Džiečiečiu 
y Oblubieńcu wiele mowiąc, na koniec, 
wyznawał, iak wielką ná fercu y umyśle 
uczuł poćiechę y radość, 4 to gdy opo- 
wiedaf, w fercu Elzbiety Swiętey dobrze 
zdyfponowanym , więklze bárdžiey y prze- 
dżiwnieyfze w tym uczuł4 pociechy (kutki, 
y pewnieby nie wytrzymawfzy biegłaby 
była nawiedzić MARY A Pannę, y nowo 
Narodzonego BOGA, gdyby była Opá- 
trzność Bolka utopioney wtey tálemnicy 
myśli czym inízym nie rozerwáfá , 2 tych 
zaś rzeczy, ktore była Elzbieta przysłałą 
Pannie MARYI, Krolowa Nieba, część dla 
uboftwá fwego zofławiła» część ubogim.s 
rozdała, bez ktorych przez wfzytek czas 
w owey fłaience miefzkaiąc nie była. 

492. ]n$i zaś Anjołowie pofzli tes 
nowiny niesłychane oznáymowác pewnym 
ofobom , iako to Zacharyafzowi, Symeono= 
Wi, Annie Prorokini, y infzym niektorym 
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Miftycznego Miáftá Bożegos 


Świętym y fprawiedliwym > ktorym tále- 
mnice nafzego Odkupienia słufznie powie- 
rzyć fię godźiło; ponieważ ktorych Pan 
przyzwoicie náuczonych znalazł y upe- 
wnionych, aby z.powinną rewerencyą y 
dźiękczynieniem przyimowáli go, y chwa- 
e BOGU á fobie pożytek przynieśli, či 
wlzyfcy z.woli Narodzonego, wiádomi bydž 
powinni, Ná koniec, chociaż iuż w ten- 
czas nie wíÍzylcy fprawiedliwi, ktorzy ná 
żiemi: żyli Wciełonego Boftwá dofzli, prze- 
cięż zapewne każdego teyże famey £0- 


dźiny , w ktorą. ię Odkupičiel Narodźił , 0-- . 


fobłiwfza kaś wżięła počiechá:, albowiem: 
wfzyfcy ČI, ktorzy włafce Pána: BOGA. 
byli, wewnętrzną y nową: iakąś, 4 nádprzy- 
rodzoną: ná fercu: y umyśle uczuli wefołośćą. 
Y owfzym nie: w famych: tylko: Niebiefkiche 
Anjołach:, y w ludžiách: fprawiedliwych ná: 
ten'czas zacnych nadprzyrodzona iakaś. ftá- 


„ Aa fię odmiana, áletež y wrzeczách nie-: 


rozumnych: y nieżyjących, ofobliwa láka$: 
przytrafia. (ie: poftawa, áofobliwie w(zyft-- 
kie Niebiefkie Pfanety, nową, zdrową y" 
Jafkawą fprawiły infuencyą, Słońce wpo- 
fpiefznym biegu, nie ták. predzey iak we- 
feley y iaśniey dažyťo, ewazdy: znácznicy-- 
fzg. zátášniáľy: swiatľoscig, 4 owym Trzem» 
Ktolom, bardźiey: owey: nocy cudowniewy=- 
k(ztałrowana. gwiazda , ktora ich potym.s 
do: Betleem: prowádziľá, pokaz4ła fig:: wie-- 
le: drzewá. rozkwitło , Ainfze y owoc wydá- 
fy. Bożyfzcza niektore: poupadały , iníze: 
fię: krufzyły znich. piekielni duchowie od-- 
lątuigc.  Wizyftkich: zaś tych cudow; kto— 
re pocałym świecie ďniá. owego działy fię,, 


. gożni rożne dawali: przyczyny y opinie od: 


rzeczywiftey z daleką błądząc prawdy... 


Między fprawiedliwymi zaś niektorzy ďu- . 


chem nachnięć: Bofkim, domyślać fię y 
wierzać poczęli, že BOG: ná świat przy- 
fzedf> chočiaž: wprawdžie dofkonałey o» 
tym: nie: mieli wiadomości, oprocz” tych, 
ktorym Pan obiawił, Do tych należą owi 
Trzey Krołowie , do ktorych także z4.0or- 
dynanfem MATKI Bofkiey posťáni: byle 
Anjofowie , aby w'tamtych królach: wfcho- 
ďnich: dáleko: położonych, przez wewnę- 
trzne iakieś wyrozumienie nauczeni: byli, 
że fię: wizyftkich ludźi Odkupiciel narodził 
światu, To zás obiawienie wzrufzyło iá- 
kies wnich nowe pragnienie, že y uśilnie: 
zadali wfzyftkich porzućiwfzy (zukáť no- 
wo: Narodzonego BOGA y Krolá, 4ż w 
tym obaczyli znaczną A niewidzianey świa- 
tłośći y fzczęśćia gwiazdę, z4 ktorą áž do 
Betleem pofzii, oczym niżey mowić fię 
będźie.. w 
493. Nieoftátnie fzczęśćie padło ná 
Pźfłerzow kráiu owego, lubo kondycyg y 
uboftwem naymizernieyśi y oftatni byli, 
"Pilnowáli oni y ftrzegli trzody fwoiey , tey 
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właśnie godžiny > w ktorą fię CHYSTUS 
narodził, Ale zaś nie dla tego tylko godni 
byli, że pilnuige y pracuiąc ná Chwałę 
Bofką wfzyftkie fwoie ponosili fatygi , ale 
że byli ubogimi, pokornymi, u światace 
wzgardzoni, fprawiedliwi y proftego fercá, 
między ktorymi, było wielu ktorzy ocze- 
kiwali z wielkim. pragnieniem na przyiščie.s 
Melffyafza,. o czym częfto z fobą rozmawiá- 
li. Ale oprocz: tego- wfzytkiego naybár- 
džiey ztąd nowemu BOGLI Człowiekowi, 
upodobali fię. y ukochanymi byli, albo= 
wiem famemuż: zbawiennego życia Auto= 
rowi: byli podobni y właśnie: rodzeni bra 
cia, ponieważ: od wyniosłośći , prożności, 
y: chełpienia: (ie. byli dalecy ,, a: od piekiel- 
ney świata: chytrośći chronili ię: Nad tó 
rzeczywifią życia: fwego kondycyą to po= 
twierdzáli, że: Pafterz dobry miał wyni- 
lingc , poznawśiący iuż teraz: owieczki (wo* 
ie». y one iego+ Gdy tedy do tego byli 
fpofobni y zgodni, słufznie (3. przywołani 
y przypufzczoni, lákoby pierwiaftki fpra- 
wiedliwych ,; Nayswietízemu poświęconi „ 
aby. tež: oni naypierwśi między żyiącemi, 
Przedwieczne BOGA Słowo oczywiście w 
Giele ludzkim obaczyli, y owoc życia ôd. 
bieráigc, chwałę cześć, y adoracyą oddalią 
Wtey: okázyi. naznaczony ieft tenże fam 
Mrchańiof Gabryel, ktory, gdy oni ftraž 
nád: trzodą. fwoią odprawiali , w wielkiey, 
światłośći w.čiele: ludzkim. oczywiśćie fię 
im pokazał, 

494. Przetoż owiPafterze nagle świa” 
tłem: y iafnośćig. Niebiefką otoczonych y, 
oświeconych fię widząc y widzeniem Anjel- 
fkim,( ponieważ: rzecz niewidźiana ftałą (ie 
im): zatrwożeni słuchali» lecz S, Archan» 
iot Gabryel boiążliwych animuiąc, rzekł do 
nich:: Meżowie dobrzy y proftego umyfiu , niee 
občieyčie fie obawiać, ato mam zwiafinię mefe= 
te wielkie, albowiem wam Narodjił fe Zbiwi= 
čiel >. Chryfiua Pań náj w Miescie Dawida» y 


*gn znak. mieć bedžtečie z znaydžiečie dźiecija 


tylko słyfzeli. 


Xx 


tko: w pielufki uwimione „ y złożone w jtobiesd 
To gdy mowił S. Archaniof , nagle ftáne- 
ło znim wielkie woyfká Niebiefkiego mno< 
ftwo , wdźięcznym y zgodnym głófem wy- 
śpiewuiąc: Ghwatá ná myfokośći BO GL, 
andżiemi pokoy ludžiom dobrey moli, Tę 
piofnkę po kiłkakroć powtarzając z niknęli, 
ato fię ftalo, około czwartey ftraży no» 
cney, Owi zaś proftaczkowie ale (zczesli« 
wi Páfterze, zowego Anielfkiego objawie= . 
nia gwałtem Bofkim obiaśnieni y wzrulze« 
ni, wfzylcy fię zmowili rázem, aby to (zcze- 
ście y widzenie oczami obaczyli, oczym 


495. Znaki te od S. Archanjofa Gá- 
bryelá Páfterzom uczynione zaprawdę nie 
zdawały lie przyzwoite, aby oczámi diele= 
fnymi Nowonárodzónego Krolá Majeftat 

oba: 
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ebaczyli > myśląc, iakoż tô bydź može, 
aby Pan w žľobie leżał, 4 pod tymi pie- 
lufzkámi był odžiány? niech raczey oba- 
czemy co Krolewfkiego, albo Májeftat ; ale 
dofyc było nanich świata , ktorym oświe- 
/ coni mogli rzetelniey rzecz zrozumieć, á 
że nic nie mieli zwyniosłości swiátowey ani 
mądrośći, łatwo Mądrość poieli Niebiefkąą 
Uczyniwízy tedy między fobą ráde, y ká- 
żdy dawłzy fwoie zdánie, umyślili co prę- 
dzey bieżeć do Betleem, y obaczyć to 
wfzytko, co im powiedźiano, Pofzli tedy 
fzczęśliwie, y wfzedfzy do przyśionku czy- 
Hi ftaienki, iako mowi Łukafz S. Náležli 
MARYA y JOZEFA, y Dźiećiatko położone s 
w jłobie, A widzac to, umierzyłi mowie, ktora 
im uczyniona o Dźłeciątku była, Rzetelniey- 
fzą iednák odebrali wiadomość tego wlzyt= 
kiego > „przez obiawienia wewnętrzne Wčie- 
onego Słowś, ponieważ Bofkie Džiečie pá- 
trzących ná: Siebie, ono tež ná nich wza- 
iemnie poglądaiąc, taką ztwarzy fwoiey 
wydaiąc światłość ich oświecało , že ich 
profte fercá od takiego Niebiefkiego (plen- 
doru pałały; przetoż ubodzy ći páftulzko- 
wie, 4 nikczemni ludzie taką Bofk mocą 
wnet fię odmienili, odmienioni nową ła= 
sky, y žyčia świątobliwośćią , tadźiefz Nie- 
bieską. mądrośćią y wiadomością o wyfo= 
kich taiemnicach Wčielonego Słowa Bo- 
skiego y odkupienia ludzkiego byli nápeľ- 
nionie 
496. Wtym vízyfcy ná žiemie upad- 
fzy pokłonili fię BOGU Człowiekowi, iuž. 
nie grubiańfcy ani prośći ludžie właściwie, 
polityczni, fzlachetni, dowčipni y mą- 
drzy , Krola Niebieskiego dworzanie, wy- 
znaiąc prawdźiwego BOGA y Człowieka , 
wfzyftkich ludżi Odkupiciela, — Nayšwiet- 
fza zaś PANNA; máluchnego Dźieciątką 
Mátká, pilnie uważała w Páfterzách , ták 
powierzchownie iáko y wewnętrznie, co w 
fobie fprawowali , albowiem ferc skrytośći 
iey były iawne. Ato wfzyftko wyloką 
mądrością, y radą umysłu rozważała, zá- 
chowuigc w fercu (woim wfzyftkie taiemni- 
ce, ktore w piśmie Swiętym y Prorokách 
były opifane, A że w ten czas byłą inftru- 
mentem Ducha Swiętego 4 dziečigtká wy— 
mownym ięzykiem y tłumaczem , przeto 
rozmawiała z Páfterzámi , pilnie tch ucząc, 
y napominaięc , aby w miłośći Boskiey, y 
przysługach fłatecznie przeftawali. Páftu- 
fzkówie zaś pytálac fię, y taiemnice fobie 
obiawione wykładaiąc, wdźięczną owę z 
MATKA. Boską konwerlácyg czynili, tak, 
żeod famey jutrzenki áž do południa w 
ftáience bawili fię, ktorych ná koniec PAN- 
NA Nayświętfza nakarmiwfzy Niebieską 
konfolácyg y faskámi Boskiemi nápeľnio- 
mych. od fiebte wyprawił, 
497. W iníze tákže dni, przez ktore 
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z Dzieciątkiem y JOZEFEM w owey ftáien- 
ce bawiła fię MATKA Boska, Pafłerze kil- 
ká razy przychodžili Džiečigtko nawiedzać 
y według możności fwoiey co mieli, Džie- 
ciątkowi y Matce iego ofiarowali, Co zaś 
Swięty Łukafz Ewángeliftá powiada, że 
wfzytcy ludżie džiwowáli fię , słyfząc od pá- 
fterzow niesłychane powieści, co lámi wi- 
dźieli, to fię wtenczas ftało, kiedy Krolo- 
wa Niebieska z Džiečiatkiem y S, JOZE- 
FEM z Betleem wyfzli, ponieważ Mądrość 
Przedwieczna ták zordynowáfá, aby wprzod 
zBetleem wyfzli, á potym Páfterze po- 
wieść owę uczynili, Było iednák wiele lu- 
dži ktorzy Pafterzom wiáry nie dawali , mie- 
nigc ich proftymi y zwiedźionemi, 4 oni 
byli prawdžiwie Swietymi, y Boską Mą- 
drośćią Aż do zgonu žyčia fwego oświeconię 
Byli y insi ludžie, ktorzy im wiarę dawáli, 
między ktorymi był Krol Herod, śle nie 
dlatego wierzył „aby temu Pánu Narodzo- 
nemu pokłonił, albo ztego fię ućiefzył, 
tylko že mu fzło o kroleftwo> aby go nie 
utracił, Y dla tegoć záwžiete tyráňftwo ie- 
go, nietylko rozmaitych ludźr, ale y Swie- 
tych, (prawiedliwych džieči niewinnie pogu- 
bifo, ktore niemowlgtká zá zdaniem y świa- 
dectwem Rodźicow męczeńską odebrali ko- 
rong, Rodžice zaś, wiedząc co lię ftálo y 
ftać miało, chętnie dżieći {wore ná zaboy 
pod miecz oddawali, fámiž gotowi będąc 
za Pana Narodzonego , y obiawionego iák 
nayciężfze ponośić męki. 


Náuká Krolomy Nieba, Nayświęt- 
fy Mátki M ARTI 


498. [ YOrko moja! ách częfta y pofpoli- 

Ata między ludżmi ieft ta nieoftro- 
żność y zapamiętanie, że o Odkupičielu y 
odkupieniu iego čieľzkim , wcále. zapomi- 
naią, lubo rożnymi y rozlicznymi taiemni- 
cami, tudżiefz miłością y niewymownym 
miłośierdżiem , máig to wfzyftko obiaśnio- 
ne, Ty zaś Corko do dobrego wybrana y 
powołana światłem Boskim obiaśniona , 
bardzo tey niezmierney brzydkości chronić 
fię powinnaś, y niedbálftwá ofpałego. Prze- 
to cokolwiek teraz tájemnic skrytych do 
opifania mafz, pomnieyże upominam cię, 
abyś chęć y zmysły. twoie w tym zatopił. 
Uważay, y pilnie rozmyśłay ogień miłośći 
Boskicy , ktorego Nayświętfzy SYN moy 
rodząc fię całemu światu udżielił , wizy 
ftkim ludźiom , w fpołeczeńftwo fiebie od- 
dźiąc ták, že bez odwłoki przyiščia fwego, 
Taskę wfzyftkim chciał udžielič, Názgube 
zás włalną nie uznaią ludzkie fercá, iakiemi 
więzami ciągnie ich do fiebie BOG ; miło 
ich albowiem uważa, že ták wiely dobro- 
dźieyftwy y łaskami uprzedził ich BOG, 
iako też y tych nie wiele, ktorzy BOGA 

Czło. 


ERA 


Człowieka Nár 
dni byl, Y P 
cznie przyjęli 
śliwfza,że wie 
czyny niefzcz 
nie iefł pewnie 
ale: z okázyi- g 
rzeciwney P 
złość ludzka 
przelzkodą,, | 
namoiey wiel 
tlo, ktorym. 
wie byli: ośw 
mało było ti 
biefkie: powie 
wać możefz, 
ło dla grzec 
Ktora, BOG 
wízem láka 
pielzczęśliwo 
chociaż , iu: 
czywifte rze 
wcale zápom 
499. U 
dźi, terażniey 
światło Ewan 
czywilte ieft, 
BOGA Kość 
potwierdzone 
ktorzyby WZ 
fię, pożytek 
wiey pozyfk: 
zumaych ye 
slá, y wyf 
rozumieją ni 
dolkonáľych, 
wizędy glupi 
li, ale nad pe 
ŚL, Až tak wię 
miano , y O 
bydź powinne 
Gżyny že B 
ale ták obrá: 
zule fię, Swi 
stug lednoro 
Człowieką ) 
ikárby jakby 
dać Pragnie, 
Corko poki 
1 tak iafnz 
Wiadomosci 
ana, pilha y 
AlgCem ty, 24 
gw Zadnej 
Si nie Opulzc: 
A Sto fie 
Inizey misu 
PK 
1l 
Y Przýkázuje 
ra A nádáter 
AKA tá ták a 
0, ale ľacze: 


>Wey faien= 
Pafterze kil. 
nawiedząć 
nieli, Džie. 
li. Co zść 
wiada, żę 
zac od pá- 
o lami wi. 
edy Krolo- 
5, JOZE- 
až Mądrość 
aby wprzod 
ślterze po- 
ak wiele lu- 
lawáli , mie- 
emi, 4 oni 
Boską Mą- 
) oświeconię 
láre dawáli, 
od, ale nie 
u Narodzo= 
g uciefzył, 
aby go nie 
ráriltwo ie 
le y Świę- 
pnie pogu- 
m y Świź- 
lebráli ko- 
(ię tało y 
ná zaboy 
towi będąc 
kionego ik 


Vayświgt- 
(l, 
y pofpoli- 


i nieoftro« 
upicielu y 
e. zapomi= 
ni táremní- 
mowným 
o objasnio- 
wy brána y 
biaśniona y 
„ści chronić 
lego: Prze” 
grycych do 
nínám CIĘ y 
1 zátopilá. 
eh miłośći 
SYN moy 
lit, wizy- 
gebie 007 
cja [wego y 
Názgubę 
cá, fákieri 
až ná 
ely 


dobro” 
i BOG 

j pOGA 

czło» 


Człowieka Narodzonego obecnie widżieć go- 
dni byli, y przyisčie lego naświat wdžie- 
cznie przyieli. Aco więkiza y nayniefzczę- 
sliwíza,že wielu nie wie początku y przy— 
czyny. niefzczesčia [wego y ślepoty , ktora 
nie iefł pewnie z BOGA, albo iego miłośći; 
ale. z okazyi. grzechu , y. grzefznika fimego 
przečiwney poftawy: be gdyby pewnien» 
złość ludzka: y ich. nieprawość nie były 
przelzkodą, pewnieby wfzyftkim á przy- 
namniey wielom to było użyczone świa— 
to, ktorym. Frzey Krolowie y Páftufzko- 
wie byli. oświeconi, že zás czáľu owego „ 
mało było tákich., ktorym taiemnice Nie- 
biefkie powierzać fię mogły > ztąd miárko- 
wać możefz , iak wiele niefzczęśliwych by- 
do dla grzechow w.owe godžine ludźi, w 
Ktora. BOG Człowiek. Národziť fię, y o= 
wfzem iaka y dziśiay ieft ludži mizerya y 
nielzczęśliwość „ ztąd tego dochodź:, že 
chociaż, iuż: wfzyftkie objawione, y: o- 
czywifte rzeczy mái% 4: przećię. otym 
wcale zapominóją.. 

499. Uwaž znowu: nikczemność lu- 
dži., terażnieyfzego wieku , w ktorym lubo 
światło Ewangelyi: Swiętey dość ialne y o- 
czywilte iet, y. ták wielkiemi cudami. od. 
BOGA Kościołowi fwemu objaśnione y 
potwierdzone» przečiež mało takich 1eft „ 
ktorzyby w zabawie dolkonáľosči cwiczyć 
fię, pożytek y fkutek Odkupienia. ofobli= 
wiey pozyfkać pragnęli, Atak gdy niero- 
zumnych y głupich liczba bardzo fię wzmo- 
gła, y wyftepki miarę, y granicę przefzły „ 
rozumicią niektorzy > że wielu znayduie fię 
dofkonałych, ktorzy przećiwko BOGU nie 
wfzędy głupiemi y zuchwałymi: pokazuią 
fię, ale nad pofpolitą rofpufte fa fkromniey: 
Śl, aż tak wielu nie znávduie fię, 1ák rozu- 
miáno , y owlzem mnicy ieft iakby ich 
bydž powinno ,. á naybźrdźiey dla tey przy- 


czyny že BOG niewiernym wprawdżie.s _ 


ale tak obrážonym., y zágniewánym poka 
zuie fie, Świętemu. zaś Kośćciofowi dla za- 
sług leďnorodzonego SYNA. (wego BOGA 
Człowieka, wielkie Ťaík nieprzebránych.» 
fkarby lákby: umyślnie rzuca» y zapewne 
dać pragnie,  Rozważay tedy Naymilíza 
Corko poki obowiązana bedžieíz „ tą. two- 
ją tak iafny y oczywifta rzeczy wyfokich 
wiadomosćią.. Zyi poki żyć będżiefz oftro- 
žna, piling y cznyną., abyś dogodžiťá wo- 
Taiącemu , zadofyc uczyniła przywodzgce= 
cemu» żadnego czálu mieyícá. y fpofobno- 
géi nie opulzczźiąc, ale zawfze co left święt- 
{zego oto fie.ftáray > wfzyftko albowiem co 
zinfzey miary czynifz, nie nie czynifz, © 
to ia tak Ciebie napominam , przynaglam 
y przykazuię ci, abyśtę ofobliwą tafkę nie 
brafa nadaremnie, niechćiey czynić» aby: 
Tálká ta ták droga, y światło tak iafne gá- 
sło, ale raczey wlzelkiey zupełności ducha 


Miftycznego Miáftá Bożego, 
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dofkonałego, y wdżięcznośći racz fię ćwi= 
czyć. 


ROZDZIAŁ XII. 


Liko Tájemnicá Wćielonego Slowå 
bytá utájona diabłu, y o infych 
rzeczóch, ktore [ie áž do czá[u 
Obrzezánia džiaty. 


$00, W Cielonego: Sfówś w ludzkiey po* 

ftáči na ten świat zítapienie y ies 
go Narodzenie, wfzyftkim ludžiom fzczę- 
śliwe było, ato olobiwie z woli BOGA 
do nas. przychodzącego , aby światło y žy- 
Čie nam wlzyftkim przyniosť, ktorzy w 
čiemnosčiách, y w umbrach (miertelnych 
nie ták fiedźieliśmy ,. iako- właśnie niewol- 
nicy ięczeliśmy. Jezeli zás przerzeczoni y 
niewierni trafili ná ten kamień węgielny 
izukaiąc (woiey ruiny, gdźie znaleść mogli 
fwoie powftánie na żywot wieczny, tá wi~ 
na wcale wegielnemu kamieniowi przypi= 
fać fię nie może, śle bardżiey temu , kto— 
ry przećiwnie uczynił fobie zniego kamień 
obrazy , y opoke zgorfzenia padaiąc nanie- 
go. To tedy Narodzenie BOGA fzczesli- 
we było. całemu światu, fámemu tylko 
piekłu ftráfzne , ponieważ, ktory fię nowo 
Narodził „byť mocnym y niezwyčigžonym, 
y wiele mocny w potyczce, ktory też przy” 
fzedł wyrzućić y obnażyć z.okrucieńftwą 
owego mocnego y uzbreionego Xigžečiá 
kłamftwa „. ktory frzesť podworza fwego 
w pokoiu, ale też. niemniey gwałtem y niec- 
słufzną poffeffyą przez długi czas, y wła- 
śnie nad ludzką. pamięć wydártego. Ná 
wyrzucenie tedy Xiążęćia tego Świata, y 
ćiemnośći, stuízna y przyzwoita rzecz by- 
4, tajemnicę tę przychodzącego SYNA Bo- 
{kiego utaić, ponieważ nie tylko dla zá- 
twárdžiáľey (woiey złośći niegodźien był 
poznać niefkończoney Mądrości taiemnicy, 
ale.też že tak. koniecznie przynależało, Aby 
Bofka Opatrzność nieprzyiačielá fwego , 
włalną iego niecnotę zaślepiła y zaćmiła , 
že przez tež włalng niecnotę y zazdrość 
śmierć był wprowádžiť ná świat, y wfzel- 
ką zdradę y ślepotę grzechu, wizyftkich 
Adama Potomkow do ćięfzkiey ruiny przy- 
wodząc, 

501. Według. tedy tey umysłu Bo- 
fkiego urady, ćremnośći piekielney Xiążę 
Lucyper , y iego niezbożni słudzy 0 wielu 
rzeczach niewiádomi byli, ktorych natu- 
ralng. nieco €iekawośćig» w Národzeniu. » 
Chryftulá y życiu jego przeniknąć mogli- 
by,„iako fię. daley whiftoryi namieni z gdy- 
by bowiem Boftwo Chryftulá., doftąteczną 
pewnością ďočiekli, pewnieby ná śmierć ie- 
go nie náftepowáli, áleby raczey przefzko- 
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dźili, iako fię wfwoim mieyfcu powiew. 
Przy Pańfkim tedy Narodzeniu , piekło nie 
co infzego uznało, tylko że Nayświętfza 
Matka MARYA urodżifa SYNA w uboftwie 
w pufłey fłaience, nie mogąc mieć ná go— 
fpodźie mieyfca, potym záš o obrzezaniu 
dżiećięcia wiedźiał, y o infzych rzeczach, 
ktore umysł wyniosłego y rozpuftnegos 
Ducha w poprzecz nakłoniły, 4 nierzecz 
prawdźiwą obiaśniły y odkryły, O ipofo- 
bie zaś rodzącego fię Džiečieciá , o Pánieň- 
ftwie MATKE y po porodzeniu mienśrufzo= 
nym, y ná wieki niefkażytelnym,. ják 
przedtym nie wiedźiał , ták y potym, Tak 
że tež niewiedźiak o pofelftwie Anjofow do 
fprawiedliwych y Päfterzow, y o ich ro— 
zmowách y adoracyi Džiečiečiy BOGU u- 
czynioney > śni tež te piekielne fowy oba- 
czyły gwiazdę prowadzącą. Krolow , y iey 
znakow , y o przyczynie ich drogi, 4cho- 
čiaž ich widžieli idzcych» rozumieli iednate 
że dľa iakiey infzey Kroleftw fwoich potrze- 
by to czynili, y tę podrożą odprawiali, 
Niemogli fię y o tym dowiedźieć „ co zá 
przyczynź , że welementach , y-w Niebie— 
fkich gwiazdach y Płanetach tak znaczna 
ftanęła odmiana, o ktorey bardzo dobrze 
wiedźieli , tylko przečie to widząc, dociec 
nie mogli intencyi Rroľow, ích z Herodem 
rozmowy , y fzczęśliwego przybyčia w Be- 
thileemfką fzopę , Ani tež od nich uczynio- 
ney Adorścyi; y darow ofiśrowania. Tak, 
že chociaż o záwžietey złośći y okrućień- 
ftwie Heroda wiadomość mieli przeciwko 
Niewinigtkom , ale nfewiedząc o iey także 
przewrośney intencyt, bárdžiey 4 bárdżiey 
iefzcze záoftrzyli wnim okrućieńftwo. A 
chociaż chytry Lucyper domyślał (ie, że 
Meflyalza Herod (zuka, rozumiał iednak, 
że głopiś to czyni, y dlatego nášmiewať 
fię zizaleńftwź iego, pyfznym y wyniosłym 
umysłem ofzukany , w ktorym przy (wo- 
iey períwázyi gdy byť uporczywy, rozi- 
mial, że Słowo gdy do Pańftwź świata te- 
go przychodżić będzie > jako żywo „ ták 
ubogo y podło nie przyidżie , źle raczey z 
wielką: wipawiałośćig, y Májeftatu ozdoba, 
o ktorą Narodzony BOG Człowiek zubo- 
giey Mátki wcale niedbaf, 

502. Tym fpofobem zaftarzałey zło» 
śći głowa pierwfza Lucyper, gdy fię zá- 
wiodł, przecięż przy Narodzeniu Chryftu- 
fa nie zwyczaynym przypátrzywlzy Sę wi- 
dokiem, w piekielnychfćiemnościach zlzed— 
fzy fię z (wymi sługami taką do nich uczy- 
niť mowę. Nie widzęia prawi doftáteczney 
przyczyny do bojaźni ztego, co ná świecie 
obaczyliśmy , ponieważ Niewiáftá tą, ná 
ktorą ták wielkim impetem oburzyliśmy fię, 
urodiifa wprawdzie SYNA, ale SYNA ubo- 
giego, y bardzo niedoftatniego , y niefzľá- 
chetnegó, tak, že y micyfca nie miał mię- 


dzy ludźmi, to zás ták wielce rožni fię od 
mocy y Mágnificencyi Bofkiey dobrze wie- 
my. |Jeżeliby zás iednąk ná naschciaf u~ 
derzyć , láko ná nas pewny fwego czáfu ma 
fwoy obruizyć impet, to nie ten + bo ten 
takich fet nie ma, aby ná nas uderzył, á 
mocy moiey miał wyfłarczyć, przeto niech 
nas to nietrwoży, iakoby ten miał bydž 
Meffyafzem „ ofobliwie że iuž y ciego my- 
ślą obrzezaniu , nieináczey „ tylko jáko y 
infzych Indźi, te bowiem rzeczy oczywi 
ście (g przećiwne światłu Zbawicielowi > A. 
ni bydž mogg lekárftwem od grzechu, Prze. 
to wfzyftkie te znaki , oczywiftg czynią pe- 
wność , že fefzcze BOG ná świat nic przy- 
fzedł, á zá ta pewnosčig. , ták zá murem.» 
niech nam (ie befpiecznymi bydź godži , tą 
ftrażą nafzą wtym rážie przećiwko iego.» 
impetom obwárowánym. Ná to zdanie: 
przekletey twoiey głowy , wlzyfcy przyfta- 
li słudzy płonney fwoiey opiniy, y niepe- 
wney nadźiei ďowierzálac, že Meffyafz ie- 
fzcze nie przyfzedľ: belpiecznymi byli, 
ztey okśzyi, že iáko wfpołeczności, wfzy- 
fcy byli napełnieni zľosčia., ták też w fpo- 
Tecznośći byli niewiadomi y ofzukáni, álbo- 
wiem» zewízaď nienśfycoremu prożnością;. 
zepfowźnemu wyniosłośćig, słabemu Lu- 


cyperowi, o włalnym upokorzemu y ocu- 


dzym, á bźrdźiey o wielkiey pokorze Bou 
fkiego Majeftatu, żadna ná pamięć nie przy- 
fzła myśl,  Aiáko on fam fzczegulnie 
pragnął zawfze pochwały , chełpliwości y 
godnośći, tak, że gdyby można aby go 
wfzytkie czčify y ádorowáfy kreatury, czę- 
Sig mocy, częścią zdradą w poddańftwo: 
ich (Woie pociągnąć, tak też zliebie miár- 
kuiąc, rozumiał; że BOG Wizechmoga= 
cy nie ináczey czynić będźie, pokorę ták 
mky odrzúczálsce 
503. Ot Prożni Synowie ludzcy! a 
to „ iak wielkie przykłady nálzey zdrady ; 
mocno nas tedy zachęcić y poćiggnąć po- 
winna, Nauczyciela Nalzego CHRYSTUSA 
Páná wielka y przedźiwna pokorá , źle ie- 
želi nastá niewzrulza y nie pobudza , niech 
że nas przynaymniey fámego Lucy perá zá- 
trwoży pycha, Ah brzydkośći nałogu 
fprofnego grzechu', ktorego bźrdźiey fię o- 
bawiać y chronić powinni ludżie, źniżeli o 
nim pomyśleć ! O'to źlbowiem , ten gor- 
ney wyniosfosči grzech, Amofá wylokg 
mądrośćig utalentowanego, ták oślepił , że 
© niefkończoney fámego BOGA dobroci, 
nie inczey rozumie, tylko iák o fobie y wła 
fney złośći, Coż tedy będźie zá rozum 
uwaga wczłowieku, z famego fiebie pró- 
ftym , 4 wyniosfosčig zaślepionym gdy fię 
nieupokorzy ? O mizerny, głupi, y zwizeł- 
Kicy fálki Bofkiey ogołocony Łucyperze ! 
coż čig omyliło w tákiey jalney y prawdžie 
wey rzeczy? coż bydź može wdżięczniey= 
fzego 
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{zego y milízego iak ieft pokora, y łafka- 
wość złączona z Májeftatem y Wfzechmo- 
cnośćią? rozumiefz mizerny , že chcieć fie 
uniżyć , albo nie moc, ieft fzaleńitwo zdro- 
wego umysłu, y fercá boiážliwego y wzgár- 
dzonego? 4 zaś nie dąć (ie nakłonić do 
prożności y nikczemnosči, ieft znak geni- 
ufzu wfpaniałego y roftropnego? błądżifz 
oczywiście , 4 w pośrodku jaśniciącey pra- 
wdy ślepym pokazuiefz fię y zaćmionym , 
przeto wodzem iefteś wfzyftkich ślepych ; 
ponieważ nie widźifz męftwa , wfpaniało— 
śći, dobroci, Naywyżfzego BOGA, po- 
korą y niczwyciężonym áž do śmierci po- 
słufzeńftwem nam objawionego y zaleco= 
negos | 

504, Wyrozumiawizy zás, Naypo- 
kornieyfza y naymędriza Pani, Krolowa y 
MATKA nafza, to wlzyftko ofzukanego 
Lucyperá sfupítwo y fzaleńftwo , chwałę y 
cześć oddała BOGU, že to wfzyftko utaif 
przed pyfznymi y wyniosłymi 4 zaś, po- 
kornym y ubogim objawił , odtąd wiedząc 
iakim fpofobem fzaleńftwo diabelfkie, miá- 
TA zwyciężyć y pokonać. Przeto MATKA 
miłośierdźia wízyftkich ludži pokáznigc fię, 
gorące do BOGA Modlitwy wzniožízy > 
prośiła zá tymi, ktorzy grzechami wła— 
fnemi zaślepioni , światła tego obaczyć nie 
mogli , ktore ná żiemfkim padole zálášniá- 
ło, aby go obaczyli y uznali; wlzyftko zaś 
to przed Nayświętfzym SYNEM fwoim , 
a razem y grzefznikow nieporownánym.s 
miłośći afektem prezentowáfá. W tych zaś 
y podobnych wielkiego miłośierdźia Íprá- 
wach, czás niemały ftrawiła, gdy w owey 
iefzcze Narodzenia jafkini przemięfzkiwała, 
Ze zás mieyfce to bardzo było niewygodne 
od wiatrow y wfzelkiey niepogody záwlze 
nieukryte , przeto można PANI niewymo- 
wne ftáránie , y pilną opiekę nad Džiečie- 
ćiem Nayskodfzym czyniła.  Miałi tež 
przezorna MATKA Bofka opończą czyli i4- 
kiś obfzernieyfzy płafzcz, ktorym oprocz 
pielufzkow we dwoie złożywizy SYNA fwe- 
go okryła, częśćiey iednak y owfzem nie- 
uftánnie, ná poświęconym przybytku, to 
ieft na rękach przy piersiach piaftowała , 
chyba podobno kiedy Swiętemu BOGA 
Opiekunowi JOZEFOWI do piaftowania.» 
podała, życząc mu z Niego wfzelkiego —» 
izczęścia, y pragnąc, Aby tež y on około 
Wcielonego BOGA , Qycowfką wyświad- 
czył przysługę. 

$05. Pierwlzym tedy razem, kiedy 
Błogosławiony Mąż, Bofkie Džiečie ná rę- 
ce brał , Nayświętiza MATKA ták do niego 
rzekła, „Oblubieńcu moy! prac moich y fdtygi 
towdrzyfu, y maywiernieyfy pomocniku mezmiy 
ná rece twoie Siworzycjeli Nieba y żiemi, ciej 
fis iego w/połecznośćia ukochána , y flodka roz- 
mowa, dby Pan BOG moy m uflugdch twoich 


ználazť u Ciebie upodobanie y piefczotyy We- 
źmiy mfyfkie m nim OTCA Przedwiecznego [kár- 
by y bogaliwa, á co dla wfyfikich ludźi ief dá- 
no, ty fam ieden trzymay y piafiuy, Wewnę- 
trznie záś fama w fobie z Bofkim Džiečie- 
ciem , ták rozmawiálá: Nayprzyiemniey(a_» 
miłośći duly moiey, światło oczeni moich, (pom 
czyway fcześliwie ná rekdch fingi przyšačielá 
twego, á Odlubieńci mego JOZEFA, fukay 
przy nám twoich delicyś y vojkofy , á o moich 
utomnoščiách tám zapomniy,  Ciellkoć mi to 
wpramdźie, y długi názbyt choć maykrotfy moa 
ment, przez ktory żyć bez Ciebie mufe, prze- 
liej tednak. bez zazdrośći użyczam tego dobre- 
go każdemu , byle tylka byt godny do przytećia? 
Obowiązany zaś wfzelką uczćiwośćią Oblu- 
bieniec, nową ufzánowawízy fwoię (zczesli- 
wość , y upadfzy ná žiemie z wielką poko: 
ry odpowiedżiał ; Całego świátá Krolowa, 
Oblubienico moi , iakoż ia na ręce moie 
przyiąć odważę fię prawdziwego BOGA; 
pod ktorym fame Niebiefkie od boiážni 
trzęfą fię filary ? iakoż naymizernieyfzy ia 
robaczek odważę fię y ośmielę przyjąć y 
wžigc ták nieslychány Bofką łafkę? proch 
y popioł ia zapewne ieftem , ale ty o Pá. 
ni nagrodź moię nieudolność, przeproś 
Bofki Májeftat, aby łafkawym okiem wey- 
zrzał ná sługę fwegoe 

506, Gdy zaś Nayczyfifzy Oblubie- 
niec niewymownym pragnieniem do przys 
ięcia Bofkiego Infanta, był pobudzony, á 
zaś boiażń nieco wftret czyniła, tedy nie« 
wiedzący co czynić , rożne heroiczne Akty 
w fobie wzbudzał , iako to, miłośći , wiá- 
ry> pokory, y uniżonośći, potym zaś, nie 
bez uczčiwey y roftropney bojażni upadł 
ná kolana, aby Nieba y žiemi PANA, zrak 
Nayświętfzey PANNY odebrał , á wżigwfzy 
go na ręce iwoie , rzęśiftym łez potokiem 
dla niewymowňey słodkości, y počiechy 
zálať (ie, co wfzyftko Świętemu Mężowi 
ták fię cudownie zdawało, iáko tež, taż fá- 
má łafka była przedžiwna.  Bofkie zás 
Džiečigtko wpatrzywfzy (ie w Piaftuná y O 
piekuná (wego, wdžiecznym y delikatnym 
wzrokiem, ták go Bofką łafką y niewymo- 
wnymi rozwefelifo darami, że tego sťowá- 
mi trudno wymowić ; A widząc lię Swięty 
Pátryárchá, tak znacznymi łafkami, do% 
brodzieyftwami, y faworámi Bofkiemi ozdo- 
bionego , nową laka$ zánučiť piolnke, Po- 
tym zaś, gdy Duch iego , w Naysłodfzym 
falk Bofkich morzu, na umyśle jego fpra= 
wionych z obecności PANA wizelkiego ftwos 
rzenia, nieco ochynať fię , znowu do Nays 
swietízey MATKI obročiť fię, 4 uklękną- 
wlzy oboje ná kolan, podali (obie Befkie.s 
Dźiećię, A taką uczćiwość y ufzánowánie 
Nayroftropnieyfza PANNA czynHa, Nay- 
milízemu SYNOWI, dáige go y odbieráigc, 
eo y Święty JOZEF czynić nigdy nie zá- 

nie- 
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niedbał. Jeżeli zaś kiedy do Bofktego przy- 
ftępowali Májeftatu, po trzy rázy klękarąc, 
y żiemię tyleż razy całuiąe , przydawáli ro- 
żnych wiele heroicznych Aktow pokory , 
chwały y ufzanowania, wczym iak nay= 
możnieylza Niebiefka Krolowa, tak y Bło- 
gosławiony Oblubieniec JOZEF S. cwiczyli 
fię, wiele razy fobie Bofkie Dźiećię podawali. 

sog. Gdy zaś naftąpił czas, aby 
MATKA Bofka pokarmem pierwfzy raz po- 
śilifa SYNA fwego,tedy z wielką pokorą y 
uczójwośćią , od fámego Nayświętfzego SY- 
NA {wego prośi!4 o pozwolenie, bo cho— 
čiaž iako Syna fwego y prawdźiwego Czło- 
wieką karmić była powinna, wiedžiáfá ie- 
dnák że tenże był BOG y PAN iey» od 
ktorego. iftnośći, ftworzeniem podleyfzym 
tyśiąc razy býdž fię fądźiła. Aiako tá fá- 
má mądrość y roftropność w Nayswietízey 
PANNIE doftátecznie była ufundowana y 
nigdy nieuftawaiąca bez przeftánku , ták tež 
wfzyftkie iey uczynki przezorne, y z wfzel- 
ką uwagą były uczynione. Nieuftánnie.s 
we wfzyftkim miała rozeznanie, y to co 
czynia, wfzyftko według dolkonafey zu- 
pelney świątobliwośći fprawowała , tąż 
przezornością SYNA fwego karmiła» jemu: 
służyła , y pilnie pízeftrzegáfá , nic niepo- 
fpiefzaiąc áni pilnośći rozrywśiąc , ale ftá- 
tecznym porządkiem uczciwością. y roftro= 
pnośćią wezwyczálong fprawy pełniła, ták, 
że prawie [Ami Anjofowie codźień mieli (ie. 
czemu dźiwować > y dolkonále dociec tego 
nie mogli, iako tak młoda Panienka y slá- 
ba, á mocne y heroiczne (práwy pieknym 
y nieuftáigcym porządkiem pełniła, A po- 
nieważ zawfze tuż w ciele ludzkim, poki 
w ftajence miefzkali, obecni byli, z pilną o= 
chotą tak Bofkiemu Džiečiečiu , iáko y Mate 
ce iego służyli, rzeczy potrzebnicyfze pro- 
widuigcz Wfzyftkie żáś te taiemnice iak fa 
wfobie wdżięczne y przedźiwne, tak tež 
w pilnym myśli nafzey roztrząśnieniu , u= 
wagę mieć powinny, aby żadnemu z nas 
nie zarzucono, á wielkiego y nagany go— 
dnego nie przyznali leniftwa , ieželi o tym 
zapómniemy , bo zapewne (ami. fobie ftáie.. 
my fię przeciwnikami y nieprzyiačielámi, 
ieželi to zmysli y pamięci wyrzucamy , y 
otym zapominamy , co winfzych pobo- 
žnych Synách, za łafką Bolką z wielkim.s 
pożytkiem bydź fądźimy, 

sog. W dfugą zapewne tá máterya 
zozfzerzyłaby fię mowiąc, gdybym nášlá- 
dować radźia wfzyftkę mnie uczynioną. 
powieść , o Nabożeńftwie y uczciwości tey, 
ktorą, tak Nayświętiza Panna MARYA, y 
Swięty JOZEF, iako też y fami Anjofowie». 
Bziečieciu BOGU oddawali, A chociaż: 
juž wizyftkiego tego nie objawię, przečiež: 
w pośrodku cafsgo światą przyznać fię mu- 
fze „ iako zturbowaną y zmielzaną farás 


fiebie uznałam, gdym zważyła iako z má- 
łą uczćiwośćią y owfzem z wielką płocho- 
chośćcią y fmiałością, BOGU memu ftáwi- 
dám fię, y iak wiele niedofkonafośći y Wy- 
ftępkow w obecnośći iego uczyniłam , kto- 
rych fprofność iuż odtąd wiádoma mi by- 
Zá. Wizakże wfzyfcy owi Swięći Anjofo- 
wie, aby Niebiefkiey Pannie á Krolowey ná- 
{zey we wizylłkim okofo Narodzonego BO- 
GA usługę czynili , zawize w pottáči ludz- 
kiey obecnie od czafu Narodzenia, áž do 
czafu podroży Egyptowey (áko fię potym.» 
mowić bedžie) służyli, Ná koniec taką pil- 
ność około Nayświętfzego SYNA fwego bym 
Ja nayuchańfzey y pokorney MATKI, y 
nieufłanne á fłaceczne ftáránie > že kiedy 
fama MATKA Bofka pofilać fię miafa, w 
ten czas wręce Świętego JOZEFA, albo 
też podczas w ręce Xiążąt Niebiefkich Mi- 
chała y Gabryela, SYNA fwego oddawała, 
Wiele rázy zaś na rękach Anjelkich fpo- 
czywał, to wtenczas prawdžiwie pełniły 
fię słowa: Dawidowe: N4 rekach nośtc Cie 
beda, dbyć prawi nie obrážiť o kamień nogi two- 
iey, Aniteż, kiedy záfypiáľá nad SYNEM 
twoim pilnie czuwáigca MATKA: bezlenne 
prowadząc nocy, chyba že Bofkie Džiečie 
rzekło, aby odpocznęfa y zafnęłą, TA zaś 
czuyność y niefpanie , nie byfo bez nagrody, 
ponieważ PAN, nowy niestychány iáki$ , 
y cudowny fen w niey fprawił, ták, że 
chociaż záťneľá , ferce iednák iey y umysł 
rozwažáigcy pilny y czuyny był. Przy— 
wiązał fię do tego infzy cud, bo od tego 
dnia, chociaż kiedy zalnęła Bofka MAT- 
KA, przečiež ná piersiach fwoich piáftuigc 
SYNA czuyną zapewne była, albowiem» 
umysłem tak dobrze, iakoby oczami wła- 
ščiwymi ná niego poglądała , wfzyftko wi- 
dząc, co ná ten czas z Bofkim Džiečiečiem 
džiaťo fię, y tak według Piímá fpełniło (ie, 
co w Pieniach Salomonowych nápiláno, la 
fpie > á ferce moje czuwa, 

309. Niezbywało tám ná wdzięcznym. 
przyśpiewywaniu, albowiem álternaty to 
MARYA MATKA Bofka, to JOZEF Oblu- 
bieniec Swięty, to Anjołowie, Niebielkiemu 
Džiečiečiu nučili z ták: żetey wdżięcznośći 
poiąć sozumem» y słowami wyrážiť nie 
podobna. Y wiele prawie Ksiąg otym pi- 
faćby potrzeba , że ich wdźięczne y nieufłan- 
ne džiaty fię melodye , atoli iednak tych y 
inízych weľolosči y fpiewania, wiadomość 


wybranym Bofkim , dla ich więkfzey kon-. 


folácyi, zoftáwiona. Miedzy iednak fmier- 
telnymi ludźmi nayfzczęśliwfzy , y naygo- 
dnieyfzy był Opiekun Bofki JOZEF Święty 
bo wiele rázy slyízať y fam dopomagał, 
A oprocz tego znacznego faworu» inízy 
ielzcze ofobliwy odebrał refpekt y Tafkę Bo- 
fką zuft Nayšwietízey PANNY bo wiele 
rázy o Dźiećięćiu była rozmowa, áte wy- 
mo- 
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mowiła słowa: STNNaf. Nie żeby pra- 
wdziwym y rodzonym nazywając go Sy- 
nem JOZEFA, ponieważ CYCA Przed- 
wiecznego miał OQycem, śle že według 
ludzkiego porozumienia y opiniy, miał 
bydž Synem JOZEFA ; przeto niewymo- 
wng Swięty Mąż czuł ná ten czas w fercu: 
radość y pociechę, á Oblubienicá też iego' 
dla wiekízey konlolácyi, (częfło te słowa. 
powtarzała, 


Náská od Krolotvy y Pani: Niebá 
mnie dána: 


£to.("YOrko moi! widzę oczywiście, 
že mnie pobożnym ánimufzem:s 
naślądniefz y żywym pragnieniem: zá (zčze- 
śliwośćią. (praw: moich , Oblubieńca: moie= 
go, y Anjofow moich fpiefzyfz, ponieważ 
Nas. w obecności y towarzyftwie Nayświęt= 
izego SYNA mego będących, y ná niego 
oczami Nalzemi patrzących , pilnie tę tá- 
jemnicę rozważafz, czego y ty widzę prá» 
gniefz, gdyby możność była, Ale ia woli 
twoiey donofzę, y chęć twoię kierować 
Będę, abyś co możelz, y powinnaś. we- 
dług ftanu y kondycyi twoiey ,. pilnie wy= 
pelnifa, aieżeli- bydź może, abyś tey fzczę- 
śliwości: doftąpiła , co w Nas nášládowni- 
szym twoim widžiíz okiem, y całym fer- 
čem pragnielz, Záchowayže przeto Nay- 
milfza wizyftko to; co iuž doftátecznie:s 
pois mogłaś, to iet, iako BOG rożne 
ma drogi, ktoremi w Kościele fwoim uko- 
chane Dulze Oycowíkim prowadźi áfektem. 
Tey zaś umiejętności mogłaś doyść , fámy 
eXptryencyg, ktorąś fię bydź uznała po— 
wołaną y. oświeconą, w ten czas, kiedy 
Pan przy fercu twoim fłaf, y do-niego pu- 
kał, y prosiť aby byt przyięty , tak wiele 
pie tylko- fálkáwych dobrodżieyftw, śle 
też owey wytókiey dozwaliiąc mądrości y 
kontemplacyi, przez ktorą nauczyć y u- 
pewnič cię chciał, abyś w towarzyftwie ie- 
go będąc, zwizełką pilnośćią ote fłarała (ie 
czyftość, ktora powofaniu twemu przyna- 
ży, 
f11.. Aze wiárá náucza že BOGrkaiu 
žde mieyfce obecnością iftnosčig.y Wizech- 
mocnośćią napełnia, przeto y ty ták trzy- 
may, že twoie myśli chęći, y wzdychańta: 
tak mu pewne fy, że mu nie nieiefł tay- 
nego. Także zás, ieżeli prawdźiwie-, iako 
wierna” sługa [prawy twoie fporządzać y 
Talkę pozyfkaną. w pilney ftražy mieć bę= 
džitiz>, ktorą przy używaniu Nayświęt— 
fzych Sákrámentow, y w infzych okoliczno» 
śćiach zá: dyfpozycyg Bofką  odebrałaś, 
wiedzże otym, że ofobliwfzym fpofobem: 
do. Ciebie fię zbliży, yiako ukochaną oblu- 
bientcę , do fafki fwoiey przyimie. Co gdy 
to dofłątecznie wyrozumiałaś, mow: pro- 


fzę, czego żądaniom twoim nie dofłaie, 
albo naśladowaniu, gdy wzdychania two- 
ie y weftchnienia dopełnione mieć będżiefz, 
Czego či zaś doftąie, o co ia Ciebie ufilnie 
profzę, ftáray fię o to, abyś wzbudzona 
chęcią naśladowafa konwerfacyą Anjofow , 
Nayświętfzego mego Oblubieňcá czyfłość , 
y žyčia mego kfztaft, iak tylko możefz 
wyražay na śobie, abyś godnym Naywyż- 
{zego ftała fię przybytkiem, W tey zaś 
nauce racz fię ćwiczyć nieuftannie , y tam 
prowadz prace twoie, umysł y chęć two- 
ię , gdźie bydź, á Nayświętlzego SYNA me- 
go przy Narodzeniu czcić y fzanować pra- 
gnieíz, ponieważ ieżeli mnie nášládowáť 
bedźiefz iako twoię Miftrzynią , befpieczny 
będźiefz, 4 PANA dufzy twoiey zá bogatą 
pofleffya y cząftkę. Przečiež zawlze iáko. 
naywfpanialfzego prżyimuy, y iako BO- 
GU, lubo či pokaże fię małym džiečiečiem 
ażeby pielzczoty z ufzanowaniem, y miłość 
Swięta: z bojaźnią były wtowárzyftwie, al: 
bowiem boiažň należy ku BOGU, á zźś 
milość, od wiełkiey dobroci, łafkawości y 
miłoślerdźia człowickowi darmo przy= 
chodži. MAE 
$ 12%, W tym zaś zBOGIEM towá< 
rzyftwie, y konwerfácyi, ftateczną bydź 
powinnaś» żadną ożiębłośćią nie oddalaiąe' 
fię, zczego kochánkowi tefkność urośćby: 
mogła, ponieważ wfzelka zabawa twoiá tale 
w fpoczynku, iako w ułacnieniu miłość y 
chwała Bolka nielkoňczona bydź powinná. 
Iníze žás zabáwy y okolicznośći precz od- 
rzucay , ták > aby rzeczy widome y žiem- 
fkie nigdy Ćię prožnuigcey nie zaftały, y 
na momentieden im fię nie poddaiąc, Tak 
zaś wolną. y wipoioną. myśl moię powin- 
náš, áby ci iey nic nie przerwáfo , tylko 
famo kochanie BOGA, ktorego fzukalz. 
Mnie famę mafz, ktorg nášláduy , BOGA 
fámego malz, ktoremu żyć powinnaś, in- 
fze zaś rzeczy ták fy od čiebie dalekie, ták 
ty bądź od: nich daleka, Przečiež iednák 
te łafki y dobrodźieyftwź , ktoreś obficie o- 
debrał4., niechcę , abyś fama tylko o nich 
wiedžiálá , ale ich wżyczay, y pożytek bli- 
žniego y Braci twoich, pieknym onym á 
dofkonałym rozrządzeniem miłości, ktora 
nigdy nie zginie, áni zdrobnieie , ałe co raz 
iefzcze bardziey krzewić fię bedžie. Oko. 
ło zaś tych rzeczy trzymść fię powin- 
náš, zgodnego fpofobu wedfug kon- 
dycyi Żyćia y ftanu twego, lakom 
ćię juž raz nápomniáfá y 
nauczyłśą l 
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ROZDZIAŁ XIII. 

Nayświętfia Mátká MARTA u- 
znáie wola Páńfka , dby lednoro- 
dzony SYN był obrzezány > mo- 
wi otym z IOZEFEM Świętym; 
przycbodźi z Niebá Naystodfie 
Imię LEZVS. | 


31 "JE prędko Nayswietíza PANNA Sło» 
wu Bofkiemu w żywot (woy Panień- 
fhi Wcielonemu ftafafię MATKĄ, ták zá- 
raz poczęła rozmyślać fama zloby prace 
y przeciwności , ktore Naysłodfzy SYN iey 
miał ponośić, Aiako wiadomość Piímá S, 
głęboko objaśnioną miáfá, tak tež wfzy— 
ftkie w nim tajemnice poięfa, tą tedy umie- 
iętnośćią opatrzona , uprzedžilá y niepo- 
rownanym politowánia afektem wprzod 
fkofztowała , wfzyftkie boleśći iego , ktore 
dla Odkupienia ludzkiego miał ponośić z 
Tá zaś fama rozliczna boleść , taką powin- 
nośćią, y wiadomością przewiedžiána y prze- 
widżiana była, prawie przedłużonym Mę- 
czeňítwem Naywdžiecznieyízey MATCE, 
że tego Niepokalanego Báránká poniefie ná 
ofiarę, Co zás po Narodzeniu do famey 
obrzezania tálemnicy należało, nie była 
wtym PANNA Swięta oczywiftą żadną od 
BOGA dyfpozycyg informowana , Ani rze- 
telnie rozeznała, co zá umysł y wola by- 
lá BOGA OYCA, Ten albowiem OCIEC 
Przedwieczny tą fám4 pozwoloną obiętno- 
ścią fercá lituiącego fię áfekt , y ukochany 
Bofkiey MATKI głos pobudzał. Oná ál- 
bowiem roftropnym w myśli rozfzdkiem u- 
wazálá , że Nayświętfzy SYN iey przyfzedł 
dla tego, aby fam prawo fwoie uczcił, y 
przeftrzegał , y famym uczynkiem wypeł- 
nione potwierdžiŤ, albo też dla tego przy= 
fzedł , aby záludži, wfzelką boleśći przy 
krość fpelnif , przeto miłość iego zewfząd 
zapalona, męki obrzezania zbraniáč fię nie 
powinna, co y zinfzych okolicznośći toż 
obrzezanie zgodne bydź fadžifá, 

414. ,Zdrugiey zaś ftrony ftawał zá 
Džiečiečiem godnego Imienia Rycerz, Má- 
čierzyňíki ku SYNOWI afekt, y fercá litu- 
igcego lie poreká, przeto ztey okoliczności 
ftánçlá fkłonność , aby Nayświętlzego SY- 
NA odtych boleśći uwolnić , ieżeli to mo- 
žna, dla tey naybárdžiey przyczyny, že 
Obrzezanie byfo SAKRAMENTEM, y le- 
kárftwo ná grzech pierworodny, ktory w 
Narodzonym BOGU nie znávdowaľ fię, bo 
Adam BOGU; nie BOG Adamowi zgrze- 
fzył; Y tak Nayświętlza PANI, na miłość 
SYNA fwego patrząc, á posłufzeńftwo OY- 
CA rozważając, odważnie y heroicznie w 
tych cnotách , nie bez ofobliwego Bofkiego 


Druga. 

upodobania, zabawiała fię, A chociaż tą 
pomiefzana rozdwoioną uwagą, przed BO- 
GIEM fprawę fwoię przełożyć mogła, ie- 
dnák že dla pokory zatrzymała fię, áni tež 
pytała fię Anjofow z niewymowną madro- 
śćią y przedłużeniem cząfu , upatruiąc fpo- 
fobnośći , y ná Bofkie rozrządzenie oczeki< 
wáige ; iakoz albowiem do wiedzenia rze— 
czy naftępuiących, niebyła chćiwa, áni 
čiekáwa, Ani tež nád przyrodzonego fzuka- 
Já fpofobu , áto naybárdžiey dżiało fię, kie- 
dy ná włafny pożytek, álbo iakie ulżenie 
potrzebne, fam cząs y okázya wyciągała. 
Jeżeli zaś kiedy iáka ofobliwfza potrzeba , 
albo iáka wątpliwa y zawiła rzecz naftąpi- 
JA, zczego albo obraza Bofka pochodżić 
mogła, albo tež niegodnych wich nagłych 
indygencyách ratować chciała, 4 bez bádá- 
nia woli Bofkiey dźiać fię nie mogło, tedy 
wprzod MATKA Bofka prośiła o pozwole- 
nie, aby Gęiey godźiło, według Nayświęt- 
fzey BIO GA woli fupplikowáč, y czynić 
modlitwy. 

$1s. Ani to rzecz przeciwna temu» 
co fię wczęśći 1. Kśięgi drugiey y rozdżia- 
łu to. powiedźiąło, ze Nayświętlza MA- 
RYA Matka Bolka, nie wprzod oco prošis 
a, 4ż fobie Boskie ziednála pozwolenie , 
y radę odebrała, ponieważ ta fámá z BO- 
GIEM konfultacya, y Boskiey woli uradze- 
mie, nie dźiało fię w rzeczach nadprzyro- 
dzonych, bo wtym bardzo byďá oftrožna, 
rofłropna, y bardzo málo mowigca > bár- 
dzo rzadko podobney rewelácyi žadáiac, 
Ordynáryinie zaś bez wizelkiego objawie- 
nia, rzeczy wizyftkie przy állyftencyi Du- 
cha S, w każdey okázyi roztrzafaťá , 4 oczy 
umysłu podniożfzy , poznawał, iaką we 
wfzyftkich rzeczach przypadkowych y po- 
fpolitych doskonałość mieć mogła. A 
chociaż doświadczona ieft prawda, že Nay- 
swietíza PANI, ofobliwizymi iakiemiś ty 
tułami, doftoieńftwem, y prawem była ob- 
warowana, dla czego mogła fię upomnieć» 
aby Nayświętfza Boska wola, choćby nad- 
przyrodzonym fpolokem , wiádoma y ob- 
jawiona była ; przečiež, choć była wybor- 
mym przykładem , y wizerunkiem wízel- 
kiey fwigtobliwosči y skromnośći» nie užy- 
wała iednak tey fwoiey prerogatywy , Ani 
fprzyiáigcego danego fobie prawa, oprocz 
w ten czas , gdźie przyzwoita y właśnie rzecz 
byfa potrzebna, záwíze zaś tak fobie po- 
ftępowała , że o niey słowa fpełniły fię 
Dawida: Idko oczy flužebnicy, w rekach Kami 
fivoiey , ták oczy moie do PANA , poki fie nie 
zltuie nád námi- To iednak fpofeczne z 
BOGIEM światło w MARYI Pánnie Íprá- 
wione, wfzyftkich ludži welpał Wžietych 
zwyciężało obiaśnienia, á przečie tym Nay- 
godnieyfzym objaśniona swiátlem , Bo- 
skiey fię iednak oddawała woli. $ 
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$ 16. Taiemnica zaś Obrzezánia, iá- 
ko ofobliwfza była , tak tež ofobliwfzey dy- 
fpozycyi potrzebowała Boskiey , ktorey, 
{wego czafu Bogárodžicá czekaiąc , tym 
czálem nád práwem Obrzezánia rozmyslá- 
143c, Čichym wefthnieniem ták mowiła, O? 
Pramo pe/polrte , flufne , y pramie Stviete, dle 
Jercu memu ciefkie, yprzykre „ieżeli zramif też 
$0 „ ktory tegoż ferca mego, nie tylko: ief Pe 
nem y mlasčivym Dżiedjicem , dle tej y pra- 
wdźiwym życiem © Suromość twoid ief ná oczy 
fczenie grzechu, iejeli go kiedy znaydjiek, 
indczey winómść nikogo nie možeff, «tle bydź me> 
jnym y goracym ná niewinnego, wktorym dni 
fe grzech zndyduie , dni bydź moje? to čie- 
fka y nieznośna; chyba że niewinnego miłość 
ná 30 zezwoliz O! gdyby fie podobáli kochán- 
kowi „ przed tę fobronić fie furowośćie, ale idh 
koj ma fie fobrowić ? ktory fam tego umyślnie 
fuka y do tego widze przyidźie , je ná Krzyju 
fimym , [pelni y wykona wfójjtko prawo. Ab 
okrutny šnfirument boleśći., gdybyś: raczey fwvy 
impet. ná życie moie olroćś ,. á nie fimemu tyla 
ko PANA jyćiu fkodfil , od ktorego ia fima 
infietym -ciefše fie życiem! OSTNU moy, najs 
Bodka miłośći , dufy ludzkiey smidttó “ y takie 
Rifak chetnie „ abyś wylał: krew, nád fkarby. 
Niebzefkie y žfiemfkie naydrożfa 2 otbotá milo. 
Séi moej „chce wprzedźć ochote twoie „ yod te 
$0 pojpolitego uwolnić prawa, do ktorego idko 
Wynalézcá obomiazánym bydź nie powinieneś. 
Z drugiey zaś firony: midrkuiąc,, wole ge topra= 


„tvo wypełni(, pod ktorego furowośćciębie dbym oda 
‘dáli, z niektorych przyczyn iefiem wiadoma, ies 


żeli ty Nayflodfe żyćie moie, tego nie odmienił, 
dby co Ciebie czeka, ia cierpiała,  Człeniekiems 


je iefet, y.ze krwi Addmowey Prawnuk? to maf 


ze mnie, bez grzechu iedndk, y najmmieyffey 
zmazy „temu pokolenia zaawnd przyzmoitey, pow 
niewaj Bofka Wfetbmocność od po/poditego prda 
wa mnie uwolniła dofiatecznie, Ziad zás, że 
iefteś Nayfilácherniejffego Przedniecznego UT- 
CA Synem, światłem , y pofiáčia 1fnosči iega 
w wircznym»rodzeniu, przed wieki ,. niefkończoa 
na odległośćia sefe dalekim. od grzechu, lá. 
koj tedy PANIE moys czy podobaći fie pełnić 
právo , aby: lekórfiwo ná grzech ludzki rawit? 
dle in wiem dobrze SENU moy napukocháhfy , 
że pragnie bydý Nauczycielem y Odkupičielem 
wyyfikich ludfi, 4 náuke twos włafnym do— 
świadczeniem y przykładem cheek ugrustowaćj 
3 šeaney kropki prawa twego niechceff przefta- 
piós Q Oycze Przedwieczny! ieżeh to bydź mo- 
że, niechje, dlbo fcyzoryk zgubi ofirze > 4lbo 
Ciałko Dźieczecić miech bolu: nie cznie, a wten 
czas miech he mfelkż bol na: tego mizerniufień= 
kiego przeniefie robaczki > Aby fie zddofyć fiato 
rawu lednorodzonego SINA twego , dia. niech 


fimi mfebkie bolesér py káre cierpie, Očiefki, 


nie budzki y. azójt okrutny grzechu ludzkis je 
tale: złośliwie napetnia Ň gorzkośćia tego „ ktory 
nie ma. z teba poiecznośćię, Wy zaś Spnawie A- 


Zz 


dimi wzdrygaycie fie y bovčié kiedykolwiek 
grzechu , ktory leczyć mufidtá; y zmogła njla.. 
na fimego BOGA 3 Páná Nafego krew, y 
cielska boleść, 

517. W ten fpofob Napobożnieyfza 
PANNA Boga Rodžicá, na przemianę tak 
w boleśći , iako y w welołośći oplywálá , 
gdy ná lednorodzonego SYNA Boskiego, 
zfiebie zrodzonego y ná rękach przy pięr= 
fiách piaftowanego oglądała , y ták przež 
owe dni áž do czafu obrzezania w fobie po- 
miefzźna była, Oblubieniec tylko JOZEF 
S. wewfzyftkim ią naśladuiąc , iemu álbo- 
wiem fimemu tálemnice krotkiemi słowami, 
ale rzęśiftemi łzami objawiáigc, Niż ie. 
dnák od Narodzenia ośm dńi fię skończyły, 
Nayświęt(za y Nayroftropnieyfza PANNA 
w obecności Májeftatu Boskiego fiebie uftá- 
nowiwizy , taką w roztárgnieniu do BOGA 
uczyniła mowę. — Najmyjďy Królu, OTCZE 
Pána mego, oto tu flużebmicź twota na rekach 
fwoich prájturaca prawdźiwa ofidre, ieczenia mo- 
še y 36b przyczyn, nie fa przed toba tayne s 
niechje godna bede Pdnie, Bojkie twoje poznać 
upodobanie wtym, co mam czynić z SYNEM 
twoim, śby prawo bylo wypełnione, A tejelé 
furowość prawa tego, y infe niezliczone boleséš 
ndminie fime przemiefief , aby Nayflodly STN 
4 BOG moj byt od wóyfikiego uwolniony , WYZN dw 
še (czerze > je gotowe sefl ferce moie, y tákje 
znowu gotôšvé bedjie, nie uwalniać 80, iejelš 
mola Tmoid Boka téka bedjie , dby byt obrze. 
zany, 

518. Odpowiedział Naywyżlzy: Cor- 
ko moid y Gotebico moie! miech fie nie trwoży 
ferce twoie, je STN twoy pod fyzoryk ponie— 
Śion , y boleśći przy obrzezania cierpieć bedžie 3 
poniewaj dlatego ná świat zefiałem go , aby lua 
dźiom poflubeńfiwa przykład z 4 právu Moye» 
fowemu koniec uczynił , y zupełnie dopełnił go 
Ze zás tá poldi ludzka w Dźtelieciu s z Ciebie 
MATRI prawdźiwej powjieta , y force twoie zvá- 
wione bedjie, y ták Giatko iego utrapione be- 
djie, y wyma bonoru flánie fie, že ieft álša. 
wiem SYNEM moim , ktorego i4 wiecznością 
urodźiłem > y ief Obraz 1/inosči moity, y ro- 
way we whyfkim , y tenże zemna tedney ief 
Natury; wfpdniatošči, miłośći y chwaty ; prze- 
ćież poddźie go pod práwo, y chce áby ten Oba 

zezánia przyiať SAKRAMENT, ktory grzechy 
gładzi, dni też tego ludźtom dáte Duchá , áni 
im czynie perfivázyis áby SYN moy y Twoy, miat 
uffánovánie wtym , bo gdybym to uczynił, ta 
wierzyliby ludźie, y przyznah, że SYN ten, 
śednym (pofobem grzechomi podlegać nie moje, 
luż tedy Corko: motá niech či mie bedžie tdyng, 
ge boleść obrzezania , j daleko wiekfie infe me- 
ki SYN Twoy y moy lednovodzony ponosit my= 
fi, Dopuść tedy aby krew boynie mylat, á dla 
ludzkiego zbawienia; oddał mi pierws ofiáre: 

s 19. . Do tey tedy BOGA OYCA 
woli, myśl y chęć (woię Niebieska PANI 

nas- 
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nakfonifa; zbawienia .nafzego Z SYNEM 
fwoim chćiwa Towárzylzká, wtakim zás 
chčiwosci ušileniu> že myśl ludzka godno- 
ščig rzeczy zatłumiałaby fię. Záraz tedy 
z zwykłą posťufzeňftwá pokorą, y znaczną 
miłością Jednorodzonego SYNA fwego BO- 
GU ofiáruigc, rzekła + Pánie y Naywyjfy BO- 
ZE, Ofiáre te oczekiwana y nayprzyiemnieyfa 
żobie odddie, cátym wprawdzie fercem , ále też 
zdzem pełnym politowania afektem, y boleščias 
d że Mdieftat Twoy ták ief od ľudži cieftko obrá. 
żony, że ná poiednanie tákiey potrzeba ofoby, 
ktoraby byt BOGIEM , przeto, wieczne Tobie 
BOZE odddie dźieki, że miejkończona miłościa 
twoig , weyrzałeś. ná mizerne flivorzenie , mie 
przepufitzálac włafiemu SYNOWI twemu; dla 
zbawienia ludzkiego inž mydánemuž Ná mnie 
zaś przynalejy , ážebym od dofioieńfiwa twego, 
z pomiedzy ludźi, y wfelkiego flivorzenia zá Mát- 
ke obrana z upodobinia twego» iáko naypokor= 
niey podźiekowała > Otoż ša tobie prezentuje 
Nayftodfego tego Báránká , ktory niewinnością 
fivora zgtadźi grzechy świata, Iejeli iedndk 
rzecz ieft podobna, ulżyi profe ofirośći noża te- 
go, ktory ranić bedjie SYNA mego, a Jerca 
memu mie przepufczay , wfdkje w mocy twoiey 
sefl, chcieć uczynić te odmidne, 
s20. Powroćiwfzy fię tedy z tey Mos 
dlitwy Nayswietíza BogáRodžicá MARYA, 
Swietemu JOZEFOVI, co fig ftało, nic nie 
objawiła , iednakże poważną fwoig roftro- 
pnośćią, y właśnie miodopłynnymi słowa- 
mi zlekká namawiała go do obrzezania SY- 
"NA Boskiego. Námienifá mu fwoię mysl 
nakfżtałc porady, od niego rzetelnieyfzey 
niby zaciągając, y oczálie w krotce náfte« 
puigeym do obrzezania Boskiego Džiečie- 
cią oznáymuigc, aby fię wypełniło prawo, 
ktore, aby fię godźiło opuśćic, BOG otym 
żadney nieuczynił wzmianki mieniąc, że 
oboie niby do prawa Boskiego, a zatym 
pilnie go zachować potrzebą , choćby też 
co przykrego y čieízkiego było, iednak z 
miłośći ku BOGU fpeľnione bydž powim- 
no; bo wiele odbiera, wiele też oddawać 
powinien; Ná to wfzyftko Swięty Boski 
Opiekun JOZEF, z wielką uczčiwo- 
śćią y roftropnośćię mowiąc odpowie- 
džiať, We wlzyftkim do woli Boskiey fto— 
fować fię trzebá, A ponieważ wtym nie 
widźimy dyfpozycyi, y oznaymienia nie 
mamy , przeto prawu pofpolitemu zá do- 
fyć potrzeba uczynić, y z tym Wcielonym 
Slowem : luboby iako BOG do tego prá- 
wá nie należał , ale kiedy Boftwo przyięło 
na (iebie poftać ludzką, á do tego we wlzyft- 
kim nayudźielniey(zym "Náuczyčielem y 
Odkupičielem ieft wfzyftkich ludźi , toć mu 
fię podobało znać, rowną z ludźmi chodźić 
drogy, y prawo polpolite pełnić, Przeto 
znowu pytał Nayświętlzey Oblubienicy 
fwoiey , iakimby fpofobem ftać fię miało 
obrzezánie, ší 


521: Odpowiedžiáľá Nayświętfza Pán- 
ná: Co do Ifłności należy prawa, konie- 
cznie wfzyftko pełnić potrzeba, y fpolob 
obrzezania , niech fię ták dźieie , iako y w 
infzych džiečiách , tego zaś nie uftąpię, aby 
go kto infzy chciał y mogł na rękych fwo- 
ich do tey trzymać ceremoniy, A ponie- 
waż młoda bárdzo konftytucya y Naturál- 
na fubtelność Boskiego Džiečiečiá wiekízym 
bolom podległaby była, 4 nieinfze džieči- 
przeto, o lekaritwie zwycząynym ná rany 
infzym służącym myśleć poczęła y ftarać 
(ic. Oprocz tego prośiła więtego Męża 
JOZEFA, aby raczył pofzukać naczynia 
jakiego (zklánego , okrągłego» dętego , albo 
krzylztałowego , w ktorym Święte obrzeza- 
nego Džiečiečiá BOGA relikwie mogły fię 
fchować. Ona záš tym czálem , gotowałą 
chufteczki ná zebranie krwi Nayświętlzey , 
ktora zacząć (ie miała, drogą y nieofzáco- 
waną cenę Odkupienia nafzego , Aby y nay- 
mnieyfzą uronifá fię kropelką, albo ná ten 
czas ná žiemie co upadło. To wfzyftko 
przygotowawfzy „rzekła JOZEFOWI Świę- 
temu, aby chćiaf oznaymić Kapłanowi, y 
uprafzać go, aby raczył przyiść do owey 
Szopy , aby ztamtąd Dziecię Boskie nie 
było wynofzonć , iednakże żeby to obrze- 


zanie džiaľo (ie od Kapłana przynaležące= . 


go, y tak wielkiey tajemnicy godnego s 
fprawcy. - 

321. Záraz też między Nayświętfzą 
Boską MATKA y Swiętym JOZEFEM fta- 
nęfa radá, iákie Jmie dać Džiečiečiu przy 
Obrzežániu ,á S£ JOZEF rzekł. Páni moiá 
tey godźiny, w ktora mi Aniol Pańfki te tak 
wielka obidwik Taiemnice, przykazał mt tež, 
áby Nayświetfy STN twoy Imieniem JEZ U S 
był názmány, Rzekľá zaś PANNA y MAT- 
KA Boska: Toż Imie, y mnie teft obzawione 
tego czáfu, kiedy w żywocie čiáto przyiał, a tak, 
kiedy wiemy že to Imie z ufi Naywyjficgo wyjśło, 
á przez, fiużacych Aniotow oboyga nam ogtoflone 
ief , przeto rzecz fiafna ief y Aby, mepoiete y 
niedosčigte tego Sady, iak zmayniżfa pokora y 
uczciwośćia około tego fámego imienia , my też 
SYNA nafego y Pind: adzwymy JEZUSEM, 

523. Gdy zaś Krolowa Nieba y nay- 
ukocháňízy Oblubieniec tą zabawiaiąc (ig 
rozmową , tu niezliczoni Anjołowie w po- 
ftáči ludzkiey, w fzátách białych jafnych 
zołtoczerwonych , y iakoby w Cieliftym== 
kolorze , ofobliwie nád biodrami niby prze- 
pafáni, nie wymowney pieknosči pokazali 
fię, Mieli wrękach Palmy, na głowach 
korony , każdy zaś znich więcey z fiebie.s 
wydawał jalności, aniżeli zupełne Słońce, 
tákiey zaś wdżięcznośći byli wfobie» že, 
gdybyś co chcelz naypieknieyfzegó przyro- 
wnaf do nich, zbrzydźiłbyś fobie wizyft- 
ko, patrząc ná nich. Ná koniec przy tey 
ich wdźięcznośći , mieli ná piersiach fwo- 
ich, iakoby ręką ludzką fztucznie wyktztał- 
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towany a przez krzyfztał jaśnieiący y wy- 
dawaiący fię ten charakter: JEZUS, Swiá- 
tło zaś to, od tego Nayświętfzego Jmienia 
pochodzącego, bardżiey fię wydawało ná 
kazdym znich porządkiem > aniżeli razem 
uważaiąc wfzyftkich ; przeto ten przedźi- 
wny, y odmienny fplendor taki był, że sto- 
wem tego okrześlić niepodobna» dopieroż 
poiąć myślą, Podżielili fię potym ná puł- 
ki pomienioni Anjofowie w owey Stájence> 
wlzyfcy welołym á niezmružonym okiem, 
ná rękach MATKI fpoczywaiącemu PANU» 
przypatruiąc fię Stanęli przy tym woysku 
Aujofow , naycelnieyfze Xiążęta, Archán- 
jotowie Michał y Gabryel, jafnośćią wfzyft- 
kich przenofząc, ale iuż ći wrękach ob= 
fzernieyf(zym y nieco jaśniey(zym y kfztaf- 
tnieyfzym Charakterem ną Tarczách nosili 
wypilane Jmie JEZUS. 

524. Stánawlzy tedy Niebieskiey Mili- 
eyi Wodzowie Michał y Gabryel, do Kro- 
lowy Nieba, á nayukocháňízey PANI fwo- 
iey, przed nią ftoiąc, głofem iednym rze- 
kli; PANI! Tošeft Imie SYNA twego» w Bo- 
Jim umyśle od wiekow iuż wapifane , y od cztey 
TROYCY Nayświet(ey SYNOWI twemu Print 
náflemu z wladza odkupienia y zbawienia wfyfi- 
kich ludži, ná Tronie Dawidawym pofádzonemu 
náznáczone , na ktorym panwiac karać bedźie > 
y nieprzyiaćiot [woicb ponsży, źby ich uftáwiť zá 
podnojek Nog fmoich, A zaś fadźić bedjie okrąg 
świata w fprawiedlimośći , wynofiat przyżacioł 
foorh, w chmale niefkończoney , po prawicy das 
isc im mieyfce, Frzečiež to wfufiko darmo nie 
przvidžie > ále zielka praca > y rozlantema 
krwi, idko fe przy Obrzezániu , Imie JEZUS 
biorac pocznie zdczynać , aby miare wypełnił 
zbdwiśiąca y odkupuiącą , to ZÁS bedfie pocza- 
tkiem pierw/ym tego wfyfikiego, co OCIEC Nieu 
biejki do zniesienia nóznaczył, My wfyfiy fiu= 
jebnikomie > y Duchowie Naywyz/cgo, ktorzy 
na to mieyfce od TROTCY Przenayświet(ey ná- 
znáczoni , czefło przybywamy do uflugi lednoro- 
dzonego SYNA , ábyfmy w(yfkim Táiemnícom 
y SAKRAMENTOM dfjftowali, do Nowego 
prawa tajki te (pofobtacz Także dbyfmy STNO- 
Wi twemu wtowdrzyfiwie ż nim gylac flužyli , 
poki po wypełnionych pracach, fatygdch, do Midfid 
Nieliefkiego Jeruzalem Zwyćieżca nie powróci» 
ludzkiemu Narodówi Bramy Niebiejkie otmierá- 
iacy d nam też ofobliwfia iakat akcydentalna 
przybedźie chwała, czego insi $wiećś mieć tego 
nie beda, ktorzy podobney fobie od BOGA nie 
máta ufiugi zlecone _ Wfzyftko to z pilno- 
śćia Oblubieniec JOZEF S, y Krolowa Nie- 
bieska MARYA słyfzeli , nie rownym iednak 
objaśnieniem y poietnosči4, ponieważ Nay- 
świętfza PANNA, Matka mądrośći , do- 
čiekfá wfzelkich tajemnic odkupienia ludz- 
kiego, A chociaż y JOZEF S. według fwo- 
iey poiętnośći wiele zrozumiał, nie ták ie— 
dnak wiele, iako Nayświętfza PANNA, tym 


czafem zaś nie wymownym wefelem y po- 
dźiwieniem oboie napełnioni, nowym fpie- 
waniem Chwałę BOGU oddawśli, Náo- 
ftatek, co liç im w tych y podobnych oká- 
zyách przytrafifo , nikt doftatecznym opi- 
faniem hiftoryi, Ani słowami Wyrážič nie 
dokaže, 


Náukd, ktora midiłź MARYA 
Nayświętjia Pánná y Páni nak. 


i Ga a moi4, Naukę tę, y światło > 
ktores odebrała ná požytek ten, 
iako z Panem wlzelkiey uczciwości prze= 
ftawać mafz , znowu w tobie odnowić chcę; 
iak wiele albowiem przyczynia fię łask, fa- 
worow nadprzyrodzonych, ták wiele trze- 
bá, aby ná Dufzy przybywało pokory, y 
boiaźni uczćiwey, Wiele zaprawdę Duíz 
tego obiaśnienia nie máiac błądzą, y omy- 
laią fię , albowiem znich niektore dalfzych 
dobrodžieyftw nie (4 godnymi, nieczyfty= 
mi ftaią (ie, albo infze znaczne wprawdzie 
odbieraią dary , przečiež ofpałym iakimśi 
feniftwem y niewdżięcznością do wielkiego 
naprzod przychodzą niebefpieczeńttwa» 4 
potym tež fámego BOGA niewymownie-s 
gniewaią, ponieważ z famtego ukochania , 
słodkośći y przyiemney miłośći, ktorą im 
dobroć Boska pobłaża y podoba fię, wpa- 
dáig wiakąś fmiałość , y w płochą á zby= 
tni} wolność, że ważą fię przed Májefta— 
tem Boskim ftanąć niewftydliwi, y głupią 
wiedzenia chčiwosči4 y fmiáfoščia badać y 
{zperáć o nadprzyrodzonych y niedościgłych 
drogách lego, rozum fwoy przechodząc. 
Tey zaś płochości zržodľo y początek ieft 
przewrotny iakiś rozum , y ludzka niewiá- 
domość około towarzyskiey konwerfacyi» 
z Bogiem; to fobie wyperfwadowawizy , 
jakby to iedno byfo, gdyby człowiek z 
człowiekiem, albo ftworzenie infze z ro— 
wnym fobie, rzecz mieli. £ 

$26. Przečiež tą (img perfwazyą wies 
le záwodži fię Duízá, ktora uczčiwosč y 
polzanowanie nieskończonemu należące s, 
cnoty Majefłatowi miarkuie według towá- 
rzyftwa y fpofecznośći, ktora ludži miedzy 
ludźmi znayduie fię. W ftworzeniu albo= 


. wiem rożumnym, to left wczłowieku, na- 


tura ieft iedna, chočiaž ftan y przymioty 
fa bardzo rożne: y miłośći czelte używa” 
nie, może zátľumič to, co drugim razem 
czyni nierownym , tak, że za kochania fpo- 
ecznośćią naftąpi gniew, utaiwfzy nieco 
afektu nierowność. Ale zaś Boska miłość 
nieporownáney godnośći, mieć powinna 
zawfze widoku fwego rácyg , á dla tego 
zważywfzy Boską á niezgruntowaną Do< 
broć, iako koniec kochania bydž nigdy 
nie powinien, ták też Májeftatowi Boskie= 
mu nieskoňczonemu , nieuftanną oddáš 


Zz 2 trze- 
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trzebá rewerency#, bo iako W BOGU nie- 
rozdžielna ieft dobroć od dofłoieńftwa, tak 
też w człowieku rozumnym džielič fię nie 
povinná, miłość ku BOGU y uczciwość, 


Przeto przy konwerlácyi z BOGIEM zá- 


wfze ieft potrzebne , światło wiary po- 
przedzaiące , ktoreby kochaiącey Dufzy íá- 
ko páleem skńzuiącym pokazało lítnosč 
fwego obieétum, Iktore kocha, 4 tá zaś fá- 
má uczćiwa kochanka Iftność, fprawi w 
dufzy ludzkiey boraźń. 

527. jeżeli zás ktore ftworzenie wiel- 
kiego y obízernego ieft fercá, 4 do tego 
Świętą bojaźnią y uczciwością wzrulzone y 
wezwyczálone , nie tak bardzo obawiać (ie 
potrzeba niebefpieczeńitwź ; aby znąc dla 
częftych y znacznych łafk, nie zápomniá- 
ło fię onaležacey BOGU uczciwości , nie 
tak albowiem łatwo guft y ukontentowánie 
przychodźi, ani też choć y to będżie , ie- 
dnak od ufzanowania Bofkiego Májeftatu y 
rozumney 4 przezorney attencyi nie odftą- 
pi, y owízem tym bárdžiey fzanuie» y po- 
waža fobie BOGA, im go bárdžiey kocha 

oznaie , á z takiemi pobożnymi Dufza- 
mi tak fobie BOG poftępuie, iak przyia- 
čiel z przyiačielem. — Niechže tedy Corko 
moia ukochana, to prawo y náuká nigdy 
nie będżie przeftapiona, ale raczey , ktore— 
go cię czafu BOG do fiebie przytuli, y 
roskolzy zażyć Niebieskiey pozwoli, od 


tego czafu, co raz> to bardźiey ftáray (ie: 


godność Boftwá iego niefkończonego fza- 
nować „ábys razem y kochała y fzanowała, 
Ta ź4ś wiadomością wyuczona, ferdecznicy: 
możelz poznać y fzacowść fobie ďobro— 
dżieyitwo , ktore či dáne bedžie, a nieprzyi- 


dżiefz do niebelpieczeňftwá y śmiałości tych, 


ktorzy z pfochośći tak zapadaią, że w ká- 
żdym małym y wielkim przypadku» táje— 
mnic Bofkich. fkrytośći fzpyrać y wartować 
ważą fię, nayroftropnieyfza BOGA Opá- 
grzność do tego chcąc nakłonić , aby chči- 
wey wiedzenia od opaczney umysłu iákie- 
goś żądzy» Y złego ludzkiego áfektu, 4 
nie od Świętey żarliwośći, y boiážni obiá- 
wił pochodzącey ciekawości, 


528, Ty zás Gorko zachoway we 
wizyftkim miáre, iaką ia w podobnych fprá-“ 


wach utrzymywálám > przytym tež uwa- 
žay iako w powatpliwych y oboiętnych rze- 
cząch, dfugom fię zatrzymywafa , Albo- 
wiem wpozyfkaniu y ználežieniu Bołkiey 
Jalki, żadna kreatura y w cząfłeczce poro- 
wnáć mi fię niemoże, Atak gdy fię džia- 
ło, ia gdy na rękach moich piaftowafam ..s 
BOGA > y zapewne MATKĄ lego byłam, 
przečiež nigdy nie odważyłam fię od niego 
prośić , aby mi rzecz iaką, nádprzyrodzo- 
nym iakim fpofobem obiáwiť, ktora- albo. 
z miłośći wiedzenia, albo tež z pozyfkánia 
Jalki y ulgi w moich przečiwnosčiách , ál- 


bo dla iakiey infzey ftworzoney przyczyny 
pocet to albowiem wfzyftko , było 

y bojażnią, ułomnością natury y rozumu, 
y prawdžiwa prożność, albo iaka infza nie- 
dofkonałość godna nagany, co odemnic.s 
wfzyftko zdaleka było. Jeżeli zaś potrze- 
ba iaka do tego mnie wzbudżiła ná po- 
mnożenie chwały fámego BOGA, albo iaka 
infza nieuchybna okoliczność , to maypier- 
wey u Majefłatu Bofkiego prośifam o po- 
zwolenie , z4 ktorym chęći moie mogłabym 
przed obliczem iego przełożyć , 4 chociaż 
tak wiele rázy doznałam go fálkáwym y Ťá- 
godnym w prožbách y potrzebach moich, 
pobudzáigc mnie wdžiecznie, abym miło- 
šierdžia iego o co prośiła , przecięż chočiaž 


« Zálkáwie przyjęta byłam , iednak aż dožie- 


mi uniżałam (ie: za iedno nic fobie poczy- 
taigc, y tylko profząc, aby co naywdžie- 
cznieyfzego y naymilfzego mogła bym wy- 
świadczyć, objawić mi raczył. 

t29. Corko moiá, głęboko do ferca 
twego tę naukę (choway , á bądź oftrożną, 
abyś nigdy ráda niedoftáteczng , albo ládá- 
jaką wiedzenia chćiwością pobudzoná, ža- 
dney rzeczy rozum łudzki przechodzącey 
nie fzperała. Z tey przyczyny naybárdžiey 
BOG temu głupftwu nie fprzyią, ponieważ 
ma fobie obmierzfym , potym znowu ale 
przeciwnie , Czárt piekielny pilny ftrož na 
tym ftanowifku , nieuftanng odprawuie pil- 
ność y bardzo tym wyftepkiem wzmaga 
fie, wtych ofobliwie, ktorzy bárdžiey fię 
ftaraią o życie duchowne, 4 iako zawfze 
zdradę tę knował, y tęż famę prożność 
wiedzenia gotuie, y takie zámielzánia do- 
wćipną chytroščiy wzrufza, ták też on 
zwykł odpowiedać przemieniony w Anjo- 
Tá światłośći, pod ktorą poftáćią nieoftro- 
żnych y niedofkonałych. cześćiuśieńko o- 
fzukiwa. A chočiažby też kiedy podobne 
zarzuty y fama natura czyniła, y natural- 
na do więdzenia rzeczy fkłonność przyipo- 
fobiała, przečiež iefzcze, y temu wierzać 
nie trzeba , ponieważ w prawie tak wylo- 
kiey , láka ieft rozmowa z BOGIEM czło- 
wická , mniey uważać trzeba fkłonność 
natury, zamysłu chciwość, albo pomie— 
fzaney páflyi, bo zaprawdę naturą záložo- 
na grzechem, y zepfowana bez, uwagi, 
błąka (ie, y fkofatanemi á nierychłemi gi- 
nie namiętnośćiami, w ktore zawikłać fię, 
á wrozrządzenie oddać fię tym, ktroržy 
fámi rządźić fię nie umieją, bardzo rzecz 
niebefpieczna, y do upadku blifka: Ro- 
wnym tymże przykładem nie zdobi fzukźć 
ychcieć Bofkich rewelácyi, aby fię fchronić 
lákiey przečiwnošči, albo fobie umniey- 
fzyć pracy» ponieważ prawdžiwa Chryftu- 
fa Oblubienicá, y wierny iego. á fzczery 
sługź, Pana fwego Ťaík iako żywo kiero— 
wać nie powinien, aby przez to ufzedł 

krzy- 
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krzyża Pana fwego, ale raczey, żeby go do 
fiebie przytulił» y nośd, y BOGA náślá- 
dował, a nieuftannie w tym 'przeftawał, 


` co Bolka dyfpozycya pozwoliła, . Wfzyft- 


ko to zalecam. ći ufilnie, rázem z przyle- 
głośći boiážni, abyś odftępuiąc od tego 
zárážliwego powietrza, przećiwną płocho- 
ścią nie była zarażoną, Przeto od tego 
dnia iużbym chciała wolgtwoię ku lepíze- 
mu nakłonić , aby miłość twoiá bardżiey 
a bardźiey obfituiąca , náoftátek był4-w o- 
bycząiach twoich iako naydofkonálíza. s, 
Wízákze miłość nie ma granicy, końca y 
miary, dla tego chciałabym, abyś kocha= 
dá. bez miary, á bała fię z pomiárkowá- 
niem, iak przynależy do ufłrzeżenia prá- 
wa nawyžíze£o y (praw twoich, tak wewnę- 
trznych iako y powierzchownych porządnie 
rozporządzenia. Bądżże tedy wtym pile 
na y uczynna, chociaż przykrą pracą y 
przećiwność ponieść przyidźie,. ponieważ 
też y ia przy obrzezaniu SYNA mego wie- 
le ponošifám, dopusčifám zaś obrzezania 
z-tey przyczyny, že prawa Święte namas 
wsławione., y dofkonafa była wolą Nay= 


wyżfzego, ktoremu (pofobić fię trzeba, —“ 


ROZDZIAŁ XIV. 


Obrzeznia Bojkie Dźiećię > y bje- 


rze Imię IEZV S. 


%30, Ylá w Betleemíkim Mieście ofobna 
y olobliwa Synagoga, nieináczey 

tylko, iako y winízych Izráelíkich Miá- 
stach, do ktorey ludžie fchodźili ie ták ná 
modlitwę, ( y dla.tego też nazywała fię Do- 
snem modlitwy ) iako tež. aby słuchali prá- 
wá Moyżelzowego; przez Kapfana iakiego 
z Ambony czytanego y ogłolzonego» rzetel= 
nym 4 wylokim głofem „ aby ludźie poiąć 
mogli. Wtey zaś Bożnicy nie odprawią- 
Ta ię żadna wprawdźie Ofiara, ponieważ 
jednemu tylko Jerozolimíkiemu pozwolo« 
no Kośćiołowi, chyba żeby BOG (am o- 
fobliwfzą wiadomością inaczcy rozporzą- 
dál, ponieważ tá wonność y upodobanie 
dla odwrocenia niebefpieczeńftwa, bałwo- 
chwalftwa nie byłą ludžiom pozwolona, lá- 
ko ieit opilano w Kśięgach Moyżefzowych 
Deutoromom:tap. 12. Przečiež Kapłan tám- 
teylzy, ktory byť Náuczyčielem y admi- 
niftratotem prawa Bolkiego, miał tež moc 
y poteftę SAKRAMENT Obrzezánia ad- 
miniftrować > nie zády[bozycya w prawdżie 
prawa, ponieważ według prawą wolno by- 
fo każdemu obrzezowácchočiaž y nie Xię- 
dzu, ale zofobliwego Matek nabożeńftwą 
miłośći, z ktorych wiele, tę fobie czy 
nily periwazyj , že dziećrom ich mnieyfzy 
bol będźie, gdy ręką Kapłańlką będą ob- 
rzezáne.  Rowną boiaźnią y miłośćią Nay- 


Aaa 


świętfza Krelowa PANI safzą y-Przedžiwna 
PANNA pobudzona, ale bardźiey podo: 
bno godnośćią4 Dźiećięćia wzrulzona y do. 
tego przyprowadzona,Kapłana owego w Be. | 
tleem mielzkśjącego, do obrzezania zażyć 
chciała, ktorego do ákcyi Przeświętney ` 
fprawy Święty y Nayfzczęśliwizy Oblubie- 
niec JOZEF S, uprośił y. fprowśdżił, > 
531. Przybył tedy wipomniony Ka... 
plan do przyfionku , czyli wfamę ftaien= “ 
kę, gdźie Ciało Wčielone y Nayświętfza ` 
MATKA iego SYNA fwego ná rękach wła- 
inych piaftuiąc oczekiwała; Przyfzło„a 
dwoch zKapłanem kościelnych sług, kto. 
rzy urząd przysługi przy obrzezániu zwy= ` 
kli fprawować. . Wzrufzył nieco ftrách yć 
fpuftofzenie fzopy owey ták lichey y podźt-: 
wienia godney Kápľáná , ale Błogosławio< 
na y Nayrofłropnieyfza między. Niewiaftaw 
mi MARYA, ztaką do niego przemo- 
wifá modeftyg y wdźięcznością, że prawie 
ftrách w Nabožeňftwo, y w podžiwienie "nie 
pojęte , 4 mieyfcą okropność: w przewie- 
tny Majeftat, patrząc na MATKĘ mięniło 
fię, tak, że niewiedząc o fkrytey:y. utajo- 
ney przyczynić, przymuízony iednak tym 
widokiem, aby tey Przedžiwney MATCE . 
Bofkiey cześć y honor oddał, | Ponieważ . 
gdy oczy. na twarz MARYI. podniosł y. 
SYNA ley, ktorego ná rękach: (woich pia= 
ftowała, uczuł dobrze że ferce w nim trzę- 
sło lie, dla.czego ku więklzemu Nabožeň- 
ftwu y ferdeczney miękkości wzbudzony s 
bárdžiey á bardźiey. dźiwić lie począł tému, 
że wták ubogim mieyfcu y niewymo -— 
wnym uboftwie, Cud nie wymowny wydá- 
wał fię. Potym zaś, gdy iuż do famego 
przylzło dotknienia uboftwionego Ciálá. s 
Bofkiego.. Džiečieciá, (krytg iakąś świgto= 
bliwośćią y męftwem był obiaśniony, z cze- 
go nowego dofłąpił ftepnia. y łalki, da 
wielkiey świątobliwośći mocą Bofką poda 
niešiony y wielce BOGU umilony, 

- 532. Zeby tedy obrzezánie, ztą ucza 
ciwośćią dźiało fię> iakiey mieyfce po- 
trzebowało, Święty JOZEF zápaliť dwie 
świece woskowe ; Kapłan záš. rzekł MA= 
RYE, aby troche uftą piła, Dziećię iednemu: 
z kościelnych sług powierzywízy , aby. pá= 
trząc na Ofiarę kiwi fwoiey, nie trwożyła. 
fię y nie lękała, Wielce tá powieść pomię- 
fzała MATKE Boską , ponieważ. dla wiel- 
kiey pokory chćiafaby była posłuchać chę. 
tnie Kápľáná, z drugiey zaś ftrony miłość 
y uczciwość Jednorodzonego SYNA odą- 
pić go nie dozwaláfá, Zeby jednak prze- 
ćiwko żadney ztych Cnot nie wykroczyłą 
z pokorną fubmifłyą prosiła Kapłana o po- 
zwolenie, że ieżeli to bydź može, aby 0: 
becnie do obrzezania sťužyťá > ponieważ 
ten SAKRAMENT w wielkim miała uízá: 
nowániu > tudźiefz tego umysłu byłą, Aby 
SY- 
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194 Część Druga: 


SYNA fwegó ná włalnych rękach przy ob- 
rzezaniu piáftowálá, ponieważ y mieyfca 
nie było , gdźie by go złożyć , y oná gdżie 
by fię fchronić mogła; oto zaś dla tego 
umyślnie prośiła, aby iako znayprzyftoy- 
nieyfzym Nabožeňítwem, skromnością y 
oftrożnośćig działo fię obrzezánie , dľa o- 
ezywiftey Džiečiečiá delikatności. Zezwo- 
Hf Kapłan profzącey otos y przyobiecał 
bydž bárdzo oftrożnym , £ dopusčiť MAT- 
CE , aby ná fwoich rękach trzymała Džie- 
čie, gdy do wypełnienia przyidźie taiemni- 
eye Przeto zaś PANNA Nayświęcfza, & 
MATKA Boska , ftała fię oftarzem poświę- 
conym „ nad ktorym poczeľy fię pełnić y 
kończyć wfzyftkie ftározakonnych tátemnic 
obrządki y ofiary > oddawlzy tę nową rán- 
ny ofiarę „ aby bez wątpienia Przedwie— 
cznemu OYCU zewfząd byfa przyjemna, 
933. Záraz tedy Boska MATKA Nay- 
áwistízego SYNA fwego zpielufzkow, w 
ktore byf uwiniony rozwigzała , dobywfzy 
chuftkę czyli ręcznik, ktory ná piersiách dla: 
čiepľá y wftrzymánia žimná konferwowafź, 
y nátym rozpoltártym Boskie Dźiecię tak 
złożyła, aby Reliquie y krew przy obrze= 
zániu befpiecznie utrzymác fię mogła. Ká- 
płan zaś czyniąc co miał czynić „ obrzezať 
Džiečie BOGA prawdźiwego y Człowieka , 
ktory iednego czálu tego, Przedwiecznemu 
OYCU z niewymowną miłością trzy rázem 
rože nicofzácowáne , y każda z nich ná od- 
kupienie tyśiąc światow wyftarczáigca, od= 
dał ofiary. Naprzod, że poftáč grzefznika 
wżiął nafiebie, będąc we wfzech miar nay- 
niewinnieyfzy y SYN BOGA prawdżiwego, 
gdy bez wątpienia przyjął SAKRAMENT, 
famym tylko grzeíznikom ná zgładzenie.s 
winy przyzwoity , poď prawo fię poddaiąc, 
doktorego nie należał, Powtore, ofińro- 
wał bol y mękę, ktorą iako prawdźiwy y 
doskonały czuł y čierpiať człowieka Po— 
trzecie „ poświęcił owę goreigcj miłość , 
przez ktorą krew fwoię ná lekarftwo y o- 
kup Narodu ludzkiego wylewać począł ; 
czynił nakoniec dzięki BOGU OYCU; że 
mu dał poftać y Nature ludzką, £ wniey 
ku Naywyžízey fwoicy chwale okazyą do 
cierpienia, 

434. Wtem fpofob modlącego ie, y 
ofiaruiącego dobroć y wipaniałość nálze 
z wielkg uczciwością wysłuchał Chryftufá 
JEZUSA OCIEC Niebieski, y począł ( we- 
dług nas mowiąc ) zawypłacony, y poli- 
czony przyjmować okup y dług Narodu 
ludzkiego, pomału mázáť zapis dekretu 
przeciwko nam uczyniony, Także tež 
Wcielone Słowo Chryftus JEZUS początek 
krwi fwoiey na zadatek y rekoymią nam 
ofiarował, że y oftátek nádopeľaienie od- 
kupienia ludzkiego , y na wypłacenie dľu- 
gu, do ktorego Synowie Adama obowią- 


záni byli miaf wylać , naymnieyÍžey kros 
pelki: nie zoftáwuigc. MATKA zaś Boska 
wízyftkie te Jednorodzonego SYNA fwego 
wewnętrzne uwažáfá (prawy, y głęboką mg- 
drościąę y umieiętnością około tego SA— 
KRAMENTU tajemnicy oświecona Wyro- 
zumiáľa z przeto tež násládowálá SYNA y 
Páná fwego we wizyftkim, co fie działo 
według proporcyt, yiako możność pozwa- 
lafa, BOG tež człowiek w ten czas, co 
ľudzkim przyzwoita ieft džiečiomy, płakać 
począł, A chociaż bol bardzo był przy= 
kry, tak dla delikatnego Ciafa , iako tež 
dla oftrośći fcyžoryká zkrzemieniá wyro= 
Bionego, przečiež tež“ nie ták naturálna: 
boleść y rany dolegliwość wytłoczyła, iá« 
ko: nádprzyrodzona wiadomość z ktorg 
przewidział y przewiedžiať fercá ludzkie nad. 
kamień: y dyáment twárdíze, y nieogła= 
skańtze w fprzečiwiániu fię miłośći Boskicys 
y ogniw temu, ktory przyfzedł dać y zá- 
świecić ná świecie wfercach tych , ktorzy 
by prawdżiwą wiarę przytmowali Nie= 
chciała zaś wízyftkich Panien, y Matek nay= 
drożfza perła Nayświętlza MARYA, aby 
fzy SYNA iey były bez towárzyízá > prze» 
to. niewymownie nayniewinnieyfza Owie- 
czka z fwoim ukochanym rozpłakała fię 
Báránkiem „ ponieważ oboie byli rowney 
boleśći obłowem , y wten czas ná prze— 
miany popifowała fię miłość , y politowá« 
nie, Boskie Džieťie gźrnęło fię y tulifo do 
MATKI, Mátká zaś nákľoniwízy pierśi , 
wdżięcznie do nich przytulálá SYNA, Pręd= 
ko też potym zznáczng pilnością poczę— 
Tg zbierać welpoť wfzyftkie przy obrzezá- 
niu (práwione reliquie» odďáiac ie JOZE- 
FOWI S. w pilne ftaránie, oná zás do po- 
wijania w pielufzki ďžiečiečiá co prędzey zás 
Kkrzgtnęfa fię. Chciał wprawdzie Kapłan 
utrzymać łzy Mócierzyńskie, á choćiaż bo- 
wiem nie wiedżiał przyczyny łez y tále— 
mnicy, ďorozumiať lie iednák, že z piekney 
y wdžieczney Dźiecięcia urody y grzeczno= 
šči póchodźiły „ dla ktorcy , tak wielki žaľ 
w ukochaney MATCE razem nicwymowną 
miłość początek mieli. 

535. Okolo zaś tego wfzyftkiego 
Naychwalebnieyfza Niebieska Xiężna y PA- 
NI, z taką roftropnośćią oftrożnośćig, Y 
y wípániáľosčig chodžiťá , že fami Anjo= 
{owie dźiwili fie, á Naywyžízy BOG wiel- 
ką Ťáske y upodobánie remonftrował, Wká- 
ždey zaś fpráwie Boska wynikała mądrość, 
zá ktorey powodem każdą akcyą do tey 
doskonźłośći y świątobliwości przywodžitá 
miśry, że zdawał fię zupełny ley umysł 
do wizyftkiego nakłoniony , tego, co czy- 
nić y ziką refexyg było potrzebą , niech 
fię godźi wyliczyć: gdy obrzezány y zrá« 
niony mial bydž SYN w ley rękach, była 
w fobie niezwyčiežona, wzbieraniu Nay- 
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świętfzych relikwiy była pilna, w polito- 
waniu była miękka, nád boleigcym lito- 
wálá fię, y łzy łączyła , w piefzczotach by- 
Já przyjemna, pilna wfłaraniu, predka.s 
w naśladowaniu, bogoboyna y uprzeyma 
z wfzelką uczćiwośćią w piźfłtowaniu, y w 
rękach fwoich przekładźniu Džiečiečiá, 4 
to wizyftko ták ufpakaiać , aby żadna nie 
uftawała (práwá , albo iedná drugiey prze- 
fzkodą była. Przetož tedy, te przedźiwne: 
widzenia, y widok cudowny w Pánience s 
młodey o lat pietnaftu, fimym Anjofom 
niczwyczayne zarzucaiąc podžiwienie , ale 
też nową iakąś pokazuiąc naukę, To zaś 
gdy lie działo, zopytywał (ie Kapłan, co 
zá Jmig obrzezánemu Džiečiečiu dáčby 
chcieli > w tym Nayświętfza MATKA, ofo- 
bliwe ku Swiętemu Oblubieňcowi fwemu: 
maiąc polzánowánie , rzekła mu, aby on 
mię dał, zaś znowu z wlzelkg. uczćiwo- 
śćią JOZEF S, ku fwoiey obrociwizy fię: 
Oblubienicy namawiał ig > aby Naysłodfze 
Jmię uftami fwemi wymowiła , przyftąpiła 
wtym ofobliwa BOGA dyfpozycya» bo 
gdy iedno' ná drugie zkładało, przylzło do 
tego że razem oboie wymowili JEZUS Imie 
sego. Rzekł Kapłan, dobrze widzę zgadzá- 
ią fię Rodzice , y wielkie Džiečiečiu fwemu 
dáig Jmie z y zaraz w Mętrykę między in- 
infzemi Imionami to też nápilať, Pifząc 
zaśco Nayświętfze jmię, wielkie naumy: 
śle uczuł zamiefzanie tak, že y on mušiať 
zápľákáć, dżiwuiąc fię zaś temu, co prze- 
czuwał śle nie wiedział, rzekł: Pemien tego 
żeftłem , je to Dźiećie wielkim bedjie Prorokiem: 
Pańfkim > pilneż tedy koło niego miejcie Wwycbo- 
wanie , dpowicdz mi, czym was moge Ww má 
fym niedoftátku ratować, Podžiekowáli Ká- 
plánowi MATKA y JOZEF Oblubieniec 
zwielką pokorą» y dawfzy zá fatyge owe 
dwie zapalone fwiece, y coś więcey co'mo- 
gli mieć , od fiebie go odprávili. 
$36. Gdy iuż tedy fámi tylko byli 
Nayświęt(za MATKA y JOZEF zSYNEM 
fwoim, znowu poczęli obrzezania tego roz- 
pámictywác pamiątkę , rzewliwemi obáčie: 
zalewaiąc fię łzami, 4 Nay swietízemu Jmie- 
niowi JEZUSA wdžiecznym fpiewaniem_» 
applaudować, oczym fimym tylkó przy- 
padkowey sług Boskich fzczęśliwości, ieft 
do wiadomośći zoftáwiono. PANNA zaś 
Nayświętiza y MATKA , zádáng od krze- 
mienift:go noża ranę pofpolitą y zwyczay- 
ną goiła maśćją, cały zaś ow czas, przez 
ktory nie zgoiła fię rana „ Zrak (woich ná 
jeden naymnieyfzy nie zpuščifá go moment, 
noc y džieň záwíze go piaftuiąc. Mniey- 
fza y nie potrzebnieylza ieft myśl y rozum 
ludzki, aby to poé mogŤ, albo wyrážič 
potrafił» Boskiey MATKI nie uftanne koło 
Džiečiečiá ftáránie, y utajoną milość, po- 
nieważ naturálny w niey áfekt więkfzy dá- 
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leko byť, aniżeli ktora przediwko Synowi 
fwemu mieć go može,  Nadprzyrodzony 
zaś przenofił y przewyžízať wfzy ftkich Swic- 
tych, y Anjofow miłość : Jey uczciwość 
y pofzánowánie , niewiem z ktorą, ftwo— 
rzony mogłaby fię przyrownóć rzeczą, Y 
te to roskofzy y delicye były, dla ktorych 
Słowo: Wcielone pragnęło bydź z Synami 
ludzkimi. Y tá to była zá cięfzki y nie- 
wymowny żał y boleść z przerzeczonego 
obrzezania kochaiącemu MATKI fercu na- 
grodá : to ieft wyborna MATKI y PANNY 
Nayświętfzey świątobliwość z y chociaż bo- 
wiem wtey famey y daleko bárdžiey niže- 
li winfzych ludžiách fobie upodobáli., y 
wiey ukochaniw zemdlony około pracy 
nafzego zbawienia , chętnie fpeczywał, 
przečiež iednak „ przedžiwna: y pokorna 
Krolowa więcey wymyšlafá fpolobow , aby 
ulżenie y niepamięć boleści ziednała. Dla 
tey tedy przyczyny, prošiťá tež Swietych 
Anjołow przy fobie obecnych, aby chcieli 
BOGA Człowieka maluchnego , 4 do tego 
zranionego, y dla rany zemdlonego y o» 
słabiałego , wefołą rozwefelić muzyką sa 
Zgodźili lie: do woli Krolowy: Niebieskiey 
Anjelicy Duchowie y słudzy BOGA, y rze- 
czywiftym máteryálnym głofem zgodnie 
pieśń: od fámey Boskicy MATKI y JOZE» 
FA S, złożoną ná chwałę Przedžiwnego 
Naysťodízego: mienia JEZUSOWEGO 
wyspiewywáli. 

537. Tątedy ták wdžieczng y słod- 
kg. muzyką, ( ná ktorey przyrownánie.» 
wfzelki człowieka głos by naypiękniey(zy, 
fpiewanie y zgodna hármonia ieďng ieft 
chrapkąy skrzeczeniem ) SYNA {wego Nay- 
świętlzego čielzgc , bol mitygowáľa y czás 
zdobďá, á bárdžiey ielzcze , ową "Wewne- 
trzną hármôóni4 > y ziednoczeniem „ wiel- 
kich y heroicznych cnot, ná dufzy Jey gro- 
máde woyská fprawuiącym „iáko fam ľan, 
y Oblubrenicá fwiadczy w pieniách: Sálomo- 
nowych. Azaž nie ieft twarde, leniwe, o 
piefzałe ferce ludzkie? že nie uznáje, y 
iaka przyczyna leży z wdzięcznością wie— 
cznego zbawienia Sákrámentow nie przyi- 
muie, od lámego Stworzyčielá y Odkupi- 
čielá fobie przyznaie? O słodka dobrodi 
moiá! ožyčie Duízy moiey ! iákže niego- 
dnie nágradzamy: naywybornieyfzą od wie- 
kow w tobie miefzkáigcg. miłość " o miłoc 
śći bez terminu y miary dotych czas glu- 
piey y uporczywey nalzey niewdźięcznośći 
potem nie zalana, Nie mogła zaprawdę 
dobroć y świątość famą rzeczą bárdžiey 
złapić do nas ukochánia, nie mogła zná- 
czniey pokazać (ie, iako kiedy w pofłać 
grzefzniką niewinność przybrawizy (ie, le- 
kárftwo wynáláztá ná grzech, ktorego ni- 
gdy zaciągnąć niemogłą, Ten cud uko- 
chánia y oczywifty wizerunek, ieżeli ludžie 
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pogardzála , zániedbywáig , ieżeli o dobro- 
dżieyftwie tym zapominaią , ktoż im przy- 
zna že fą zdrowey myśli y rozlądku dobre- 
go? iakoż tak śmiało y głupie fzczycą fie 
y ufaią w iwoiey mądrości, roftropnośći, 
y rzeczy wfzelkich - wyrozumieniu. Ah 
człowieku , albo raczey niewdżięczne y nie- 
me bydlę; toby.to mądrość y roftropność 
była, abyś rozważając te y takie fprawy 
Bofkie, zmiękczył fię [nád fobą (imym » 
zlitował, y rzęśiftemi fzami rozumu twe- 
go opłakiwał głupftwo» y zależałą nieu- 
žytość, ponieważ ták iefteś ożiębłego fer- 
ca, że ná rozpufzczenie w pieršiách two- 
ich lodu, tylko też Bofkicy miłośći pozor 
wyftarcza. 


Náuká, ktora mi dálá Nayświętfa 
Krolowa y Páni náßá MARTA. 


33 | by moiá ! chćiałabym, Abyś zná- 
czną w tobie fprawiła (połobność, 
rozważaiąc dobrodžieyftwo y łafkę , ktorąś 
odebrała, w tey fámey wiadomości o pil- 
nym ftárániu, tęfkliwośćiach , ferdecznym 
nabożeńftwie y usługach, moich w táie= 
mnicách Naymilízego y Naysłodfzego SY- 
NA mego, coś teraz napifafa, Niedla te- 
„goć albowiem BOG , ofobliwfzego wtym 
udžieľa či światfa, tylko żebyś tym dele- 
ktowáľá y ciefzyła (ie, albo też w poiečiu 
tych tzeczy cudownych , albo w odebraniu 
ňádpržyrodzoných y niepofpolitych pilną 
była, także, Abyś naśladować nie lenifá fię 
tego, coć fię podoba; aby, gdy tak w tá- 
jemnicách SYNA twego ielłeś biegła ,-by- 
Jás też naypierwey do džiekczynienia nay- 
pilnieylza, y wnim nigdy nieuftawała ». 
Pilnąż tedy myślą rozważay naymilfza, ia- 
ko przeciwnie ludžie miłość SYNA y PA- 
NA mego nóagradzaią, y owízem iako y 
w lámych (prawiedłiwych w niechęć y w nie- 
pamięć idźie. Ty tedy ná fiebie przyimiy, 
jak tylko możefz w fifach twoich wyftár- 
czyć, abyś ulifowálá, tę jemu uczynioną 
niewdžiecznosť nagrodźić , obrazę rekom— 
penfować, áfektem ofobliwfzym , wdźię- 
cznośćią y prędkością usług, tak twoim. 
włalnym Jmieniem , iako też wízyftkich in- 
fzych, ktorzy wtey mierze fwoicy nie pef- 
nią obligacyi, Z tey tedy przyczyny pręd- 
ką naprzod bydž či potrzeba nakfztaft 
Anjofá, potym w żarliwośći gorącą, y W 
wfzelkich okázyách pilną, także też ká- 
żdego momentu rzeczom świata obumár- 
łą, abyś przerwawfzy więzy wizelkiey paf- 
fyi y (kłonnośći tám dolęćiec mogła, gdźie 
čie BOG woła. 
$39, Zaprawdę Corko moiá, iuż ći 
nie ieft tayno , iakiey ieft słufznośći żywa 
jakaś y nieprzebrana pamięć tych rzeczy > 
ktore od Nayświętzego SYNA mego, miło- 
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śći y widzenia ludziom ftały fiç, y chośiaż » 


od tego famego świátľá gorąco bardzu do 
wdžiecznosči ciebie láme wzbudzać y ná- 
kłaniać powinnaś, przečiež im bardźiey 
iefzcze tę niewdźięczną y niebeśpieczvą nie 
pamięć y zapomnienie podeyrzaną maíz , 
y iey fię obawiay to či powiedam , że y fá- 
mi Błogosławioni w Niebie, gdy iuż zá Bo- 
fkim światłem te poznają tajemnice , dzi= 
wuig je, że gdy iefzcze Podrożnikami by- 
li, małą wrzecząsh tych wyfokich pilność 
mieli. Y zaprawdę gdyby iaka boleść y 
utrapienie na nich mogło paść , z wielką.» 
przykrością gryzliby fię ná popełnione nie- 
dbźlftwo , nieoftrożność, y zániedbánie.s 
nieufzánowánie Odkupienia , y famego 
Chryftufa PANA nólzego koľo tego nášlá- 
dowánie. Y pewnie wfzyfcy Anjołowie , y 
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( ják ludžie wiedzą albo rozumicią ) prze- 
zornośćig, rzecz tę rozważając z wielkim 


podźiwieniem y zapamiętaniem przerażaig 


fię nád cięlzkim ludži tyrańftwem , ktore 
fercá ich (zárpie nie mniey ná włafną zgu- 
bę, iako ná oczywiftą Zbawiciela y Odku= 
pičielá fwego hańbę, ponieważ z žádnéy 
okolicznosci ich zuchwálosé do politowania 
nie wzrufza (ie , ani dla tego, co ich BOG 
y PAN ucierpiał , ani dlatego, že im iáko 
niewdźięcznym y odrzuconym (wego czá- 
fu cierpieć będźie trzeba. Dla tego famiż 
potępieńcy nie uchybną y nieuchronną Borz- 
kośćią, ieżeli rozważają ftrafzne to zapo= 
mnienie , że fprawy CHRYSTUSOWE Od- 
kupiciela fwego , zá włos, albo zá nic fząe 
cowali, albo mało uważali, tá lámá kon- 
fuzya, y gorfze nád tyráňítwo prześlado= 
wanie dofyc iuż nieznofną przynośi mękę, 
y będźie to utrapienie od niego niepoięte s 
gdy bez wątpienia wten czas dopiero nay= 
mizernieyśi obaczą odkupienie bardzo do= 
ftátnie, a przed tym wzgárdzone, y fobie 
teraz na wieczne potępienie przerobione. 
Ale ty słuchay Corko, y nakłoń uchá twe- 
go ná ráde moię, y do nauki žyčia wie- 
cznego. Wybiy fobie ze wizyftkich zmy- 
słow y potencyi fwoich wfzelkiey rzeczy 
ludzkiey obraz y áfekt do nich, nawroć 
całe ferce twoie y myśl twoię do tajemnic 
y Dobrodžieyftw Odkupiciela, Aby on 
fam żył wtobie. Odday fię tym, o nich 
rozmyslay, rozważay, podžigkowánie zá 
nie uczyń, iakbyś ty fama była, ktora y 
zá fiebie y zá inízych wdżięczną bydž po- 
winnaś, Znaydżiefz wtym lae Rae: pra- 
wdę, drogę, y życie po nielkończoną 
wieczność trwające , á ieżeli to náślás 
dowác bedžieíz, nie będżiefz mo- 
gła zbľadžič, śle rám trafifz , 
gdźie ieft światfo oczow, y 
iafność. 
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ROZDZIAŁ XV. 

SNuyświętfia Matka MARTA z 
Bofkim Dziećięćiem miefika ie- 
fcze w Szopie, dż do przybyćia 
Ksolom. 


(540. pre mądrość wlang, ktorg Na- 
iaśnieyfza Krolowa y PANI náfzá, 
Pifma Swiętego fkrytośći poznała, tyž mą- 
drośćią przez wylekie 4 znaczne objáwie+ 
nie wiedžiáfá, że Trzey Krolowie od wicho= 
du Słońca mieli przybyć, aby Nayświęt- 
fzego SYNA Bolkiego w ludzkiey poftaći 
obaczyli, y pokłon mu oddali, Niedawne 
zaś, y olobliwie była około tey Tajemni- 
cy informowana, gdy przy Narodzeniu: 
Wciełonego Słowa obaczyfa „ že Anjof był 
wysłany , aby tym Krolom Bolkiego Naro- 
dzenia uczyni wiadomość , iako fię powie- 
dźiało wRozdźiale 11, w Hczbie 493, Ale 
S. JOZEF Opiekun Bofkiey Famihj, o rze- 
czy przyízľey do tych czas byľ niewiádo— 
my, ponieważ áni z objawienia tego nie. 
wiedżiaf , ani też od Nayroftropnieyfzey 
PANNY, Oblubienicy fwoiey słyfzał; tá 
albowiem , sáko była we wfzyftkim mądra, 
roftropna, przezorna , dotąd czekała, po- 
ki Naywyżiza BOG A dyfpozycya około 
tey też tajemnicy (polobnego czálu fwe- 
go przyjemnie wizyitkiego nierozporządźi. 
Dla czego tenże Bofki Swięty Opiekun.s 
po zakończeniu Obrzezania , Niebiefkiey 
PANI myśl (woię dopiero objawił, aby 
jak nayprędzey mieylce to tak niewygodne, 
y bardzo zaprawdę ubogie porzucić , ta 
też dlatego, że zewfząd tam gofzczącemu 
BOGU niewczás, y famey Boikiey MAF- 
CE, żadney uieżnaydował pomocy ; iako 
tež naoitatek dla tego, że w Mieście Be- 
tleem iuż łatwo golpodę jaką obrać može 
y znaleść, w kroreyby miefzkali dotąd, 
poki nie wypefniwízy fię czas SYNA fwe- 
go w Kośćiof Jerozolimiki na Ofiarę nie- 
poprowadzą, To tedy przełożył wierny 
Oblubieniec, wielkim ftaraniem y frafun- 
kiem, uboftwo wielkie nagradzaiąc» y wfzel- 
ką radę tam zmierzając, gdżieby chciał4 
naybárdžiey zwiękizą. wygodą obfitować, 
olobliwie co bydž może naypotrzebniey— 
fzego, wtym wizyltkim iadnźk zdał (ie 
ná wolą ukochaney Oblubienicy fwoiey. 
$41, Odpowiedžiáľá Naypokorniey- 
(za Krolowa, tájemnicg iefzcze o Krolách 
przy fobie zoftawiwizy : Oblubieúču y Panie 
#0), ia (memu rófkazowi, J woli twotey pod. 
dáje hey prowadz tedy gdźie chsef , ia pret- 
kim y ochošnym um) filem fieke, czyń zás nás 
oftátek „ co Ku czysieniu lepi: go. zdawać (i fie 
bedjie; Przečiež iednak Nayświętlza PA- 
Nlofobliwfzy jakiś afekt> y ukortentowánie 


Bbb 


miała do tey ftáienki , ták. dla uboftwá y 
podłego mieyfca, iak tež naybárdžiey > že 
to miefzkanie było pośwęcone tájemnicámi ` 
BOGA Wćielonego „ to ieft, Narodzenia > 
Obrzezania, y w krotce fámym Krolom , 
do ádorácyi y ulzánowánia godnie defty= 
nowáne „ chociaż wprawdźie o cząśie más 
iących pzyść Krolow nie wiedžiafá, Był zá6 
ten áfekt wielkiey swigtobliwosči , nabo- 
zeńftwa, y uczćiwośćr, przečiež że z'wła» 
fney pochodžiť inklinácy!, umyśliła. postus 
fzeńftwu: ukochanego Oblubieńca uttąpić 
ktoremu fię zapewne poświęciła, aby wA 
wlzyftkim rzadki wfzelkiey dolkonałości 
przykład zoftawifa, Ale zaś tá oboiętność 
y pokorą: Nayswietízey PANNY, wiekíze- 
mu Oblubieńca fłaraniu poddała (ie, y ow 
czekiwáfa wtey okázyi od niego decyzyil 
Gdy tedy tak (obie rozmawiali coby viliek: 
l czynić, fam BOG przez Archánjoľow 
Xigžetá Michała y Gábryelá, ná usługę 
Bofkiego Džiečigčiá, y Nayświętlzey Kro» 
łowy zawfze: obecnie w poltáči ludzkiey 
będących powątpliwość objaśniał , tymi 
przez Archánjotow słowam, Z Bofkicy 
woli determinováno sefi> Aby. Wčielone Słowa 
wtym fámym. mieyfiu: od Trzech: Krolow Zieme 
fkich,. zkradtow Wwícbodnich Gukáiacych Niebie- 
fkiego Krolá bylo ddorowadne >. iuz dni dźieśtec 
sak. droge odprawuią, ponienaž o Nayi wieta 
fym Narodzeniu. tegoż momentu upewnioni bya 
ls, y zdraz tej w droge fie zábrális. y bówić fie 
nie beda wypełnimac to, ca Proroty. zdamná.a 
ij otym przepowiedjiclie 

i 542.. Odebrawfzy tedy tę nową res 
łacyą. S. Patryśrchą JOZEF, welołego ge» 
niuízu bydź począł, wiedząc inż gdźie wo- 
la Bolka nakłania lie, á Niebiefka Oblubie- 
nica MARYA rzektá do Niego; Banie moy 
miey/ce to, na ktorym miefkamy od Naywyjkea 
go BOGA do upodobžnych y fekretnycb taiesinie 
sefl naznaczone „ A cbočiaj woczách łudzkich 
podle, wzgdrdzone y niewygodne ief, ale zdź 
w oczdcb Bojkub ief bardzo bogate, piekne y 
drogo etdxowane „ tdk, že eaty świat podobne- 
go mteć mie moje, Ww itorym Jam PAN. Niebź 
Riewymownie [obie upodobał , záwdžieczne y 
upodobáne mdiąc „ a Kralewjka [tvoia bytnośćia 
poświacaiac go. Fák bowiem ief wielemożny 
BOG, je nátym mucyfcu, gdžie ief włafnie a 
obiecana žremiá , twarz fwo moje nam uka- 
zdis y zapewne y šeželi fie iego woli podobać 
bedjie, uchroni y ufrzeje nai od żimna tego, 
p od przykrey niepogody przez te dnis tak tu 
micfkái bedźremy, Były te słowa Bofkie 
MATKI wielką pociechą JOZEFOWI $, 
przeto y on mowif, ponieważ Bofkie Džie- 
cię ma wypełnić prawo Ofiarowania w Ko- 
sčiele Jerozolimíkim , iako obrzezánie po- 
pefnifo, przeto niech nam tedy dobrze 
bedžie > y nátym mieyfcu mielzkać , poki 
naznaczony czás do ofiarowania nie naltgm 


pi 


198 od BC 
pi, boby tež do Nazaretu powracaiąc dla 
odlegfey drogi gorfzey. doznać niepogody 
moglibyśmy.: Ježeliby zaś uprzykrzone ži- 
_mno przymuśiło nas wyniść koniecznie do 
Miáftá , abyśmy fię tych uchronić mogli 
niepogodnych niewczálow , to y to bydž 
„może, ponieważ Betleem od Jerozolimy 
o dwie mili położone było. 
| $4że Nayšwietlza zaś Bogarodzica-s 
PANNA wewlzyftkim woli zturbowanego 
Oblubieńca y Opiekuna fwego poddała fię, 
zawfze iednak chęci fwoie tam ofiáruigc , 
aby tego. poświęconego mieyfca nie porzu+ 
các, bárdžiey fobie powažáigc> aniżeli Swię- 
te przybytki w Kościele Jerozolimikim, po- 
* ki nie przyfzedł by czas do Ofiarowania » 
Nayświętizego SYNA. (wego, á tym czálem 
- mieyfce owo od. žimná dobrze opatrzyła s 
y iak tylko mogfá otulifá. Także też we 
drzwiach y wfamey ftáience na przyście 
Krolow chędożnie opatrzył, zdobiąc. y 
chędożąc, iak tylko możność była, Prze- 
. €ięż iednak przed tym wlzyftkim tey (zu- 
kała (pofobnosčí, aby y przy tey zabawie 
nigdy zrak twoich Bofkiego Džiečiečiá nie 
. zpuśćiła , chyba że koniecznie, tego potrze- 
„ba byłos Kiedy zaś ćięfzkie náltapiťo ži- 
mno, albo mrożne gwałtownym fzumem 
wzrufzały (ie wiatry, tedy PANI Nayświęt- 
fza, y Krolowa Najśśnieyfza , moc fwo- 
ie pokázuigc , žimno, wiatry, fniegi, mroz 
y, niepogody, furowym rozkazem u(mierzá- 
Ja, y micygowała, aby ná PANA y Stwo- 
rzycielá fwego nie f(rożyły fię y (Woy im— 
pet y oftrość ucrzymywały; tak do nich 
mowiąc : Wyciągniyćie impety wále, a śmiało 
nie powfłcycie ną Stworce mafiego PANA y kon- 
ferwdtora, od ktorego wfelka fwoie matre tfiność, 
moc y sity:  fiuchayćie wy fivorzenia kochdn= 
ká mego, ná zemfie nieprzyšačioť od tego wd 
fego Stworzyćrela uzbrošone : ná grzech y ru- 
| dne furowymi mam bydź fie godži s ná pofiufeň- 
fimo pierwóego ludźi Rodžicá Adámi, y tego 
Potomkow furowo naflepowńdć mačie , ale náa 
drugiego, Naywyjfego Adama, ktory oto šef s 
aby napranit co prerte/fy zepfowat, dni jadney 
ief podległy ułomności, fkromnymi ludzkićmi y 
pokornymi wam bydź przyfłoi , d tego nie obra= 
żayćie, ktoremu wafe. ufisge y pofdnowanie po- 
winniśćie , y ták to wam rojkáznie tego Imie« 
. niem, zá ktorego mowie, dbyśćie żadnej przy- 
krośći y ckiiwośće nie czynili.. x 
549. Zaprawdę wielkie podživienie 
y naśladowanie, powinnoby wnas fprawić 
prętkie y ochotne posfufzeńftwo w rzeczach 
. mierozumnych , Bolkiey woli przez MAT- 
KE iego przykazane , a od.nich wypełnio- 
ne» albowiem ftało fię, že ná rozkaž Nay- 
áwietízey BOGA Rodźice śnieg y delzcz ná 
dżieśięć fokći okoľo ftaienki nie padał, przy- 
ftapić bliżey nie ważąc fię, wiatry. także 
wtym mieyfcu 1áko o mur obijały fię; Te 


Część Druga. | 


, mu podźiwieniu infze przydáie fię drugie » 


to ieft, że kiedy Bofkie Džiečie ná rękach 
piaftowała MARYA, ná rozkaž iey, Dźie- 
čiečiu by naymniey żaden wietrzyk nie.» 


_ fzkodżił, śle iakoby iefzcze ciefzył y ro- 


zwelelał , a (1ima MATKA Bolka tegoż íá- 
mego czafu, niewymowne czuła y čierpiá- 
Já žimno, wfzelki przećiwny wiatr, krążąc 
koło Dżiećięćia, á to dla tego, że Bofkiey 
MATCE były posłufzne, .oná zaś żadnego 


* nie chroniła (ie żimnś , od ktorego dehká- 


tne Džiečie chciała aby nie cierpiało. Tym 
że fpolobem Święty y Nayfzczęśliw(zy Pá« 
trgárcha JOZEF ciefzyi (ie wielce z tego, 
že ták Džiečie od wiatrow ma ochronę « 
przecięż niewiedźiał, že to ná rozkaz uko- 
cháney Oblubienicy fwoiey dźiało fię> ál- 
bowiem oná tego nie objawiła, ponieważ 
tego od BOGA rozkazu nie miała, aby 
Oblubieńca (wego w tym upewniła. 

545. Rozporządzenie y fpolob, kar- 


mienia, Naysťodízego SYNA fwego JEZU- - 


SA, Niebiefka Krolowa taki miała. Kážde- 
go dniá po trzy rázy PAnieńlki fwoy dawá- 
ďa pokarm, z tą jednák uczciwością , že 
pierwey o pozwolenie prostá, y o odpu- 
fzczenie dla fwoiey niegodnośći. |. Przez 


` długi záš czas poki go ná rękach fwoich 
. nošiťá -biorgc go, klęcząc z wielką pokorą 


podnosiťá , 4 ieżeli kiedy ufieść potrzeba. 
było, pierwey znowu o pozwolenie prośi- 
fa. Ztym pofzánowánia zwyczaiem odda- 
wała go JOZEFOWI Świętemu, y ztakąż 
weneracyg od niego odbierała, dáko fig iuż 
wyżey powiedziało. Częfto. tež całowała 
JEZUSOWE nożeczki, á wtwarz chcąc 
całować, pierwey także o pozwolenie pro- 
Siła,  Bofkie zás Džiečie tymi rozkofznymi 
piefzczotami że kontentey wdźięczne było 
znacznie pokazowało , nie tylko weloło- 
śćią y wdżięcznośćią przesliczney twarzy , 
ale też, pewnymi akcyami džiečinnymi , 
jako y infze czynią, zawlze iednak powa- 
žnie, y roftropnie, częfło zaś to było že 
Nayświętfze Dżiećię łagodnie ku MAćierzyń- 
fkim nakfaniało fię pierliom» y rączkami 
zá fzyie chwytáiac fcilkafo. W tym zaś 
wízvítkim BOGA Rodźicą PANNA, Niebie- 
fka Krolowa , zawfze oftrożna y przezorną 
była, żeby albo nagłą piefzczotą nie naftą- 
piła, albo furową miną, jako inize Mátki 
czynią nie zátrworzyfá , á słowem mowiąc, 
we wizyfłkim mądrze ftatecznie y uważnie: 
bez wízelkiey reprehenfyi fprawowała fię, 
y owfzem im bárdžiey Nayświętlzy SYN 
iey kochać fię y pieśćic z nią chčiaľ, tym 
bárdžiey oná z prochem žiemi rownała fię, 
niegodna fię bydž rozumieiąc, A w tym nić 
odmienną -zawfze była. 

546. Jefzcze infze Bofkiemu Džiéčie- 
čiu y MATCE iego przyfzły. pielzczoty , 
nad pierwfze daleko godnieylze , ponieważ 
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CMifycznego Midfła Bożego , 


oprocz tegó, że nieuftánnie žá Bofkim ob- 
jaśnieniem wlzyftkie wewnętrzne Jednoro= 
dzonego SYNA (wežo widziała fprawy, iá- 
ko fię powiedžiálo, częfto iednak było“ y 
to, że kiedy ná rękach fwoich piattowała 
Naysłodfzego JEZUSA z olobliwizey Bo- 
fkiey Tafki, Ciało w SYNU Iey ludzkie, tak 
krzylztał, albo ( iezeli fię godźi mowić ) iak 


_naypolerównieyfze* okulary wydawało (ie, 


przez ktore y wktorym widziała ziedno— 
czenie Boftwá z naturą ludzką y Dufzę 
Džiečicčiá BOGA , y wfzyftkie iey fprawy, 
y iako OYCA Przedwiecznego, zá Narod 
ludzki błagał. Te zaś wfzyfłkie fprawy , 
y modlitwy SYNA fwego, pilnie przyimo- 
wała, y one nasladowała, wfzyiłka iáká.s 
bydź mogła w fobie, w SYNA {wego píze- 
mieniaiąc fię. W fpaniałość zaś Nayświęt= 
{zego JEZUSA poglądała ná niç zzná- 
cnym (lubo przydadkowym ) welelem , 
y poćiechą, ktora z swiatobliwosci y Nay- 
Šwigtízey czyftośći Tey PANNY pochodžiťá» 
y ze Nayswietíze (woie Boftwo z ludzką 
poftáčia złączył , kiedy z tey MATKI wžig- 
wizy Ciało doskonałym człowieka ftawizy 
fię obrazem zawitał ná świat, Tu mi przy- 
chodzi na mysl, co Holofernelá żołnierze 
kiedy ná polach Bethuliy przedźiwney u- 


„rody obaczywfzy Judythę, rzekli: Judith, 


10. V. 18. Ktoż wzgardźi ludem Izráel- 
skim , ktory tak wdźięczne ma Niewiafty, 
że zá nich bić słutznie przečíwko onym» 
muśiemy (ię, Sekretna wprawdźie, ale' y 
prawdźiwa tá mową left wuftách Wcielo= 
nego BOGA, tak albowiem żapewne Przed- 
wiecznemu OYCU mogł mowić, y wizel- 
kiemu ftworzeniu, 4 co więkłza że dla pra- 
wdżiwfzey y słufznieylzev przyczyny, Ktoż 
mi to zgani że niesłulznie robię, albo prže- 
ćiwko rozumowi czynię, że z Nieba zílg- 
piwizy ná żiemię cialem ludzkim przyo- 
dźiany ieftem, abym zwojował,piekło, świat 
y ćiało, kiedy między wlzyftkiemi Synow 
Adamowych Matkami; taka ytak ozdobna 
nieznayduie (ie Niewiafta ; iaka iet MAT- 
KA moia? Osfodka miłośći moiá! oje- 
dyna świątośći, świątośći moiey ! o życie 
dufzy moiey! O JEZU ukochany! 4 to 
fama tylko MARYA , Nayświętiza Pánná 
á MATKA twoiá, między wfzyftkiemi ludź- 
mi wdźięcznośćią , powagą, y pieknośćią , 
cyluie y przechodźi, Tá fama tylko iedy- 
naczká wybrana y zupełna, y tak zupełna, 
y tobie o Panie BOZE moy ták przyie- 
mna, y wielce ukochana» że nie tylko, cá- 
dy oftacek wízyftkich ludżi twoich przelzła, 
ale tež bez wizelkiego pomiarkowania y 
terminu; y bardzo doskonale przelzłaą, y 
ówfzem brzytkość kfztałtu iakiegokolwiek 
w wizyfłkich ludžiách ona (ama nagrodziła. 

547. Nayświętl(za zaś MARYA wro- 


_ fkofznych Jednórodzonego SYNA á praw- 
i Bbb 2 


` słow, iż ięzyk: nafz grubiáňfki 


1 
džiwego BOGA fwego piefzczotách ine 
felong tak lie, czuła> że w Duchu záraz 
wynieśiona , sy właśnie w fámego BO- 
GA przemieniona, y uboftwiona była, -Y 
záprawdę dla tego lámego zachwycenia > 
y uwielbienia w ktory Nayświętfzy Duch iey 
tak wyloko wznosił fię, y właśnie oddžie- 
lał lie, ciała związki rwiąc od Dufzy, Du- 
fzá zás niewymowney miłości Bofkicy: o= 
gniem zapalona tak , že od.cčiáľa oddżielać 
fię zdała, gdyby: cudownie konlerwowane 
y otrzymáne nie było, Tym zaś niewy= 
mowňym :afektem przeciwko: Nayświętfze- 
mu SYNOWI fwemu, powierzchowňie y 
wewnątrz goreiąc y do niego: mowiąc ták 
godnych, poważnych, y wyfokich: używała 
tet 
zálakliwy wymowić nie potrafi: rcokalwiek 
zaś ztych słow tu wyrażę, o ktorych wiá- 
domość mam > pierwfzym nie f3 podobne. 
Mowiła zaś do SYNA (wego ukochana_» 
MATKA, O miłośći moża! Jtoaki żymacie du. 
JOY moiey! ktoż ty zefłeś, a kto ią? coż + fie 
ivrecey zemna szynść podoba, ponieważ ták fie 
unija wia niezgruntowdna wipdnidlość y Md- 


jefłat dla mnie vikczemnego prochy ? Y coż nź 


` przećiw tobie czynić -bedjie Jujebnica  twoiź 2 


Czymże zdwdźtecze , zd takie Y wiyfkze do 


` brodęteyfiwa „ ktoreś mi Ivy fiviadczyé raczjt ? 


Morá sflnosč włafna, šyčie more , potencye, zmy- 
fu pragnienia y chećt, wfyfiko to Tmote tefł z 
pociefże mnie ) umorniy zkad mad: M41 KE 
J fluzebnice Tivvie , abym nie uftátá w miłośóś 
Tmotey , y w chećz dú fluženia Tobie > ktora tym 
bardźey we mnie fe ferzy, im bardźtey pe u. 
Zmate do tego bydź nie zdolna A w/pomdgay mnie 
SYNU kochány , Abym od miłośći Fmoiey nie 
ufławała, Ozák nikczemra J krotka teft nfóela 
ka ludzka potetność! idk fe fie y Kczupłe fly , 
tak jkrepowany dfikt ludzki, ġe nte moje Wym 
farczyć , Albo ca godnego uczynić miłości twoiey, 
Tak dlbowiem zanie: twoi przyzwoitość ief 

dbyć fie m(panidtym „dobrym, y mitośiernym po 
kazał ná przeć fiworzeniu: twemus tdk zaw 
wje zmwyćieja y tryumfute miłość tmoiź y że nas 
naprzod do nie uchybney wdźiecznośći, 4 potym 
da untjenia fie poćiąga y zafjca, Badzmyž 
przeto pokrnymi > y aż do iemnego pros 
chu unijemi > trvorá zás wyfokość y m|paniałość 
niech bedžie nijmijfona y ny: bwalona po wyf- 
ke wieczność, Potey modlitwie Nayświęt- 
fza PANNA, y MATKA SYNA Bolkiego 
w Mądrośći Nayświęrlzego SYNA fwego 

wízyftkie te pobożne widziała Nufze, RA 
re przez czas nowego prawą łalki, w mifo. 
ści BOGA znaczne bydź miały , heroiczne 
ich akty., y meczenitwá , ktore ná świade- 
ctwo y dla naśladowania CHRYST USA 
PANA [wego mężnie ponośić miały: . á 

w.tey objáwioney wiadomości w fwiętą á 
niewymowną. w zbijąła fię zazdrość tak 
zę.zapewne więkfze męczeńltwo Krolowy 


Nie- 
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Nieba, wtey Swiętey emulácyi było, áni- 
żeli wízyftkich sług Bofkich były męki y 
prześladowania, Y ztąd to fię ley właśnie 
wren czas przytrafiło, co Oblubieniec w 
Pieniách mowi, že kochánia y miłośći Swie-. 
34 zazdrość , mocna seft iáko śmierć» y čiefška 
iáko odchłań, Fey zaś ulilnośći, w ktorey 
Nayukochańfza MATKA, obumrzeć wła 
(nie pragnęła rownym Nayświętfzy Jey SYN 
korrelponduiąc áfektem , tymi do niey mo- 
wił slowámi,  Położ mnie šáko pieczec ná 
fercu twoim , y šáko pieczec nd ramieniu two- 
jm, Przeto Bofkim tym miłośći meczeň- 
ftwem Nayświętfza MARYA ftáfá fię nie co, 
naypierwfzą przed wizyftkiemi Męczenni- 
kami Meczenniczk. 

348. jak długo zaś Bofkie Džiečie 
Panieńfkim Nayświętfzey MATKI Íwoiey 
karmiło fię mlekiem, infzego by naymniey- 
fzego nie pożywało pokarmu, piersiami tylko 
Pánieňík iemi wychowane. Pokarm zas Nay- 
świętfzey PANNY, byť słodki, wdźięczny, 
przyjemny , y fubftáncyálny , w čiele czy- 
ftym , dofkonałym, y dobrey konftytucyž 
žadney przećiwność! w fobie niemaiący. 
Zadne albowiem infze Ciało , albo w čiele 
temperáment tey PANNIE zrownác fię nie 
może, ponieważ Pokarm PANNY Nay- 
święcfzey, chociażby był przez długi czas 
chowany , przećięż we wizyftkich iwoich 
przy miorách zawize iednakim był, żadney 
odmiennośći, fkażytelnośći. y žadney ál- 
terácyi nie podlegáiąc , iáko experyencya 
uczy, że w infzych białogłowach pokarm 
zá czáfem ufłaie > mieni fię, y píuie. 

549. Ale teź y Obiubieniec PANNY 
Nayświęrizey niewymownemi počiechámi, 
y delicyami ž Bofkiego SYNA ciefzył fię , 
ponieważ nie iako tylko świadek oczywi- 
fty tych wfzyftkich rzeczy , ktore między 
Nayświętlzym SYNEM y MATKĄ dźiały 
fię, ale tež godnym byť niewymowńych 
akcyi z ámego zrzodła, z Bofkiego Dżiecię- 
čia JEZUSA czerpać , ponieważ Oblubieni- 
ca Bolka czefto oddawała Džiečie ná ręce 
JOZEFA, kiedy iaką zabawą roftárgnio- 
na była, 4 fama go piaftować nie mogła» 
jako to gotuiąc , y koło kuchni uwijąiąc lięs 
także pielufzki rozwijaiąc, miefzkanie Zá- 
miataiąci wtych y podobnych okoliczno- 
ściach y zabawach PANNY, JOZEF Świę- 
ty pialtował Dżiecię, 4 zawize z niewymo- 
wua rozkofzą, poćiechą, y afektem Nay- 
sfodizy , ślbow:em JEZUS wdźięcznie ná 
Miauowanego poglądał Oycá, Bofkim go 
fwoim 4 wdźięcznym rozweiełaiąc Wzro- 
kiem, ku pierfiom iego przytuláigc fię z ra- 
dościg, ták iednak, że powaga y Bofki Má- 
jeftat z wdźięcznośćią fączył lie. A cho- 
čiaž Swiętemu JOZEFOWI nie ták częfto 
v nie codzień, iako Nayświętizey MATCE 


J 


trafało fię Ćielzyć ZSYNEM fwoim , prze- 
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čiež wiele rázy MATKA Bofka oddawałź. 
Džiečie JOZEFOWI, to ná to micyfce od 
JOZEFA brała reliquie obrzezania , ktore 
S. Pátryárchá zawfze przy fobie ná počie- 
chę nośił , y chował, Y tak w ten (pofob 
Swięte to Małżeńftwo tymi y niewymo— 
wnymi żiemi y Nieba ozdobieni bogaśtwa- 
mi, y uczeftnikámi ich byli, famá MAT- 
KA, Bofkim Džiečigčiem, on zaś krwią y 
ciałem uboftwionym ćiefząć fię, Mieli zaś 
te Nayświętizego obrzežánia reliquie uta- 
jone w krzylztałowym słoieczku naklztałe 
jabłka álbo gałki okrągłey y wydrożoney, 
ktora iko fię wyżey powiedżiało, (am Sa 
Pátryárchá kupiť był zá pieniadze przysťá- 
veod S., Elzbiety ; w tę tedy puízeczke wiel- 
ka Páni zamknęła čiaťeczko obrzezane y 
zkrwią wylang przy Obrzezaniu, ZWy— 
czdyną fpofobnośćią wyimuiąc z chufteczki 
dla zbierania tey krwi pićrwey zażytey ; 
żeby zaś tym belpiecznicy było záchowá- 
ne, że byfo naczynie owe krzyfzcałowe u 
wierzchu frebrem obwiedżione , Bolka På- 
ni mocą władzy fwoiey uczyniła» że toż 
orifuium albo wierzch po oddaleniu bókow 
frebrnych wcale zrosło (ię y fkupiło wy —. 
borniev[zym konfztem, niżeli fam rzemie- 
śnik, ktory go nayplerwey wyrobił, mogł 
był zamknąć. Tym tedy konfztem nay— 
nabożnieyfza PANNA Swięte te religwie.s 
przez cafe życie fwoie ftrzežone , potym 
Apoitołom iak naydrożizy fkarb oddałź , 
zkąd Kościołowi ná znak miłośći, y wią- 
zania doftały lię. Náottátck ia w niezbro= 
dzonym tym tak wielkich tajemnic morzu 
dla niewiesčiey niewiadomośći czuię fię pra- 
wie zatopioną , tak, iż około tego, co nię 
može bydż wyrobione częftokroć prolze a 
Wiarę Chrześciańlką y pobożnośće 


Náuká, ktora mi dała Nayświętfia 
Krolowa MARYA. 


g50.("Orko moia» juž nauczona iefłes 

w wyżlzym Rozdžiale, iako nigdy 
nie przyftoi o rzeczach tych, ktore w usťu- 
dze Bofkiey, albo wofobliwfzey z nim kon- 
werfacyi trafidią fig, nádprzyrodzoným.s 
badać y dochodżić, áni opacznym wtar- 
gnieniem udawać (i6, áni z nátchnienia.» 
naturalnego dowćipu , 4 tym bardżiey 
z prožney widzenia čiekáwosči. Tym zaś 
już fpofobem bądź nápomniona, abyś dla 
podobney przyczyny y chćiwośći twoiey 
niepozwálášá fobie do wiedzenia y zrozu= 
mienia rzeczy wfzelkiey chocby przyro= 
dzoney» powierzchowney, y pieiako oboię= 
tney, ponieważ we wizyitkich twoich Ípra- 
wach y uczynkách » tak zmysłowych, iako 
też y wfzelkiey mocy twoiey, czuyne y 
pilne mieć trzebź pomiarkowanie , 4 ZWy- 
čiežywízy wízelky čickáwosé cokolwiek 

natu- 


naturalna inklinacya pomyśli, tego iey z4- 
bronić, choćby też bez wfzelkiey bydž. mo- 
gło zdrady,y powierzchownego koloru zmy- 
śloney iakiey cnoty y nabożeńftwa. Ja Al- 
bowiem na takie rzeczy nigdym (ie nie:od- 
ważała, aby inklinácya moiá miała wtym 
wykroczyć , włafna bowiem y zewfząd bez- 
przyganna niewiność moiá była w tym ob- 
wárowána: ani tenże Afekt moy, ná. kto- 
rym przy Narodzeniu w ftáience y obrze- 
zaniu Nayświętfzego SYNA mego przefta- 
wać pragnęłam, był bez nabožeňítwá y. 
bogoboyności, iednakże niechčiáľam umy- 
słu mego zdania, y prágnienia objawie , 
chočiaž od czći godnego Oblubieńca mo- 
iego pytana byłam , ponieważ posłulzeń= 
ftwo nád tę cnotę zacnieyfze rozumiałam, 
ktore wizelkiey dufzy > iet pomocne y wá- 
rownieyfze, BOGU zaś nádewízyftko przy- 
iemne , ieželi Nayświętfzą iego wolą nie na 
włafnym nalzym umyśle, ale bárdžiey ná 
cudzey rádžie pokładać będźiemy, We 
mnie bowiem tá cnota, wylokiey y godney 
była zasługi, y dofkonałośći, w tobie zaś 
y winfzych, ktore iefteśćie w niebelpieczeň- 
ftwie zbłądzenia, gdy na fwoim rozfadku 
polegaćie, śćisłe zachować powinnyśćie prá- 
wo, do uchronienia fię wfzelkiego niebeśpie« 
czeńftwa, cudzey w nátchnieniách wewnę- 
trznych słuchaiąc rady y rozlądku: po- 
nieważ naturą zewfząd ieft zbłądzeniu pod- 
legła, y ná włalnego fercá wfpiera fię mi- 
łośći, y prędką iakąś inklinacyą do rzeczy 
błahych y podłych nakłania fię, y częfto 
bywa, iż w máfey y podłey bawiąc (ię 
rzeczy , że coś wyfokiego ieft> y co w fá- 
mey rzeczy left niczym , to naturze zdąie 
fię coś ofobliwego; przez co ubogą ftawfzy 
(ie, y ogołoconą zbogátych dobr Ducha 
Nayświętfzego , znaczny ulzczerbek Talki 
Bofkiey, świacłą Niebiefkiego, y zasług po- 
nośić muši, 

ss1. Naofłatek taż fama nauka, y 
wízelka infza , ktorą či dałam albo iefzcze 
dam, głęboko w lercu twoim mięfzkać po- 
winna , y nieiaką księgę z ferca twego u-s 
czyń, y. zapifz to wfzyftko, com ia uczy- 
niła , a tobie ieft wiadomo, abyś to wlzy- 
ftko zrozumiała, zrozumiawízy násládo- 
wała» y włafnym á pilnym uczynkiem<» 
toż limo wypełniła. Ofobliwie zaś miey 
wzgląd na ufzanowanie, miłość, ftaranie , 
y Świętą owę bardzo roftropną boiažň, kto- 
rą z Nayświętizym Synem moim rozma— 


wiałam. A chočiažem w zachowaniu tego: 


wfzytkiego bardzo czuyną y ufławiczną by= 
JA, nád to iednák iakom go tylko w wnę- 
trznosčiách moich poczęła, nigdym żadną 
miarą Z oczu obecznośći lego nie wypuśći= 


44; anim od tych czas w prędkim miłośći. 


biegu od Nayświętizego SYNA mego mnie 
dánym, y ku mnie ordynowanym, žadney 


CMifycznego Miáflá. Bożego + 


2QE 


zwłoki nie_dopuśćił4, Tym záš famym u- 
palem. bárdżiey, á bárdžiey podobać fię Ie- 
mu ferce moie,uftáwiczng pobudką fię wzru- 
fzaiąc, nigdy ufpokoić fię nie mogło, 4% 


w ten czas, gdy złączywfzy fię , y niby - 
od siebie odfzedfzy w używśniu: naywięk= 
{zego Dobrá, y oftátniego koňcá > cokol— 
wiekem odpoczefá, iakobym iuż była cen- 
trum doftafa, iednak w lot znowu od te= 
goż oderwawfzy liç, do zwykłego niepo- 
koiu powrocić hę muśląłam ; nie inaczey. 
jakoby ten, ktory w drogę fwoię puśćiwizy 
fię, ná pewne mieyfee ipiefzy , nikędy iig 
nie bawi, poki do mety fwoiey nie przyi= 
džie ; albo chčiwosči y pragnienia fwoiego 
przewłokę, y przedłużenie widźi, Zapewne 
záš ferce moie tak dalekie było od wfzel= 
kiey skłonnośći do rzeczy rakiey. žiemskiey 
y wfzelkiey zmysłu uciechy , że prawie» 
tak żyło, iakoby ná žiemi, ziemskiego nie. 
było przyrodzenia, Gdy zás ktore infze 
ftworzenia rozumne, y ludzkie w namietno- 


ściach fyroich zatopione , y w nieposkro- 


mionego umysłu porufzeniach , tychže sa 


propenfyi fwoich pod moc fwoię podbić 


niechcą, iakby mogły ; záifte , nie ná ná- 
tury fwoiey ułomność uskarżąć fię powin- 
ni, ale bárdžiey ná leniftwo woli [woiey 3. 
y owlzem fimo przyrodzenie słufznieby 


fię ná nich uskaržác mogło ; mogłoby ie. 


pod władzą rozumu wftrzymywąć , y do 
tego, co ieft z pożytkiem, porufzáč mogliz 
czego iednák niedbalcy nie czynią, śle prze- 
ćiwnym ipofobem , całym potokiem ná 
tolpuftę życia liç wylewaią, wolnym umy- 
siem , y woli panowaniem ruiny natury 
podeprzeć zániedbywálg, y całym rozu- 
mem zá vízelkiemi fzkodliwemi rzeczami 
y niebefpiecznemi udáig (ie, prawie ná.» 


wízytkie zguby fwoiey okázye dobrowolnie 


Cte 


fię podźig, Jakoż dla tychże fámych. ży- 
čia ludzkiego niebefpieczeńftw , znowu čie 
upominam naymilfza, abyś nigdy bynay- 
mniey rzeczy widomych, chociażby či (ię 
też y potrzebne, albo słufzne widźiśły, 
nie pozadáťá, Te zaś wfzytkie rzeczy , 
ktorych či do używania właśnie potrze- 
ba, iako to 143, cellá, fuknie, pokarmy , y 
inize podobne, tylko tego dla famego po- 
słufzeńftwa, y do upodobánia Stárízych. u- 
żyway ; ponieważ Pan rozkázuie > y. ias 
też to potwierdzam, ażebyś to ná służbie 
Wfzechmocnego BOGA trawifá, A naw 
oftatek ztych tak wielu książek , kto- 
re ia tobie codźiennie, y cogodźin- - 
nie prawie podaję, żyćie y “ 
iprawy twoie fporządzay, | 
y ich fię trzymay, 


43 43 


ROZ- 


202 Część Druga 


ROZDZIAŁ AVI. 

Przyieżdzdia trzey Krolotvie, czy- 
li Mędrcy od Východu Stoúcá s 
y BOGY Człowiekowi w Betle- 
em pokłon odddia. 


551. 47 Krolowie tamci, czyli Mędr- 
cy, ktorzy byli Krola Nowoná- 
rodzonego fzukać przyizli, z Perfyi, Arábij, 
y Sáby, Kraiow Paleftyny Wfchodney> u- 
rodzenie y początek {woy wżięli. O tych 
zaś przyjściu prorokowali mianowicie pe- 
wny Prorok, y Krol Dawid, 4 przedtym 
Balaam , y kiedy Boskim roskazem przy 
mufzony błogosławił ludowi Izraelskiemu, 
ktoremu dla zľorzeczenia był naięty od 
Báláká Krolá Moábitow : między tamtemi 
zaś fwemi błogosławieńftwy , powiedžiať 
prawdźiwy na ten czás Prorok Balaam, źe 
obaczy Krala CHRYSTIULSA, ale nie zaraz y 
bedjie pdtrzył ná niegos śle nie teraz. Po— 
nieważ on tego fam nie widźiaf , ale przez 
Mędrcow Potomkow fwoich, y pochodzą” 
cych od śiebie ani zaraz w ten czás, ale 
przepędźiwfzy kilku wiekow przeciąg, O- 
procz tego iefzcze powiedział : że myniaśie 
„gwiazdą z Jakuba, dla oznaymienia tego, 
ktory fię miaf narodźić, krolować w Domu 
qakobowym ná wiekt, Luc: a. v. 32. 
$53. Ci zaś trzey Krolowie byli Mą- 
dremi, w przyrodzonych umieiętnośći4ch 
bardzo wyćwiczeni, y w piśmie tež wybrá- 
nego ludu Boskiego biegłemi ; zkąd też 
pofpoličie Mędrcami nazwani byli. Jakoż 
taż fam4 w piśmie umieiętnośćią» y Zážy- 
wízy niektorych Zydow, do tey wiadomo- 
śći y perfwazyi przyfzli, że Mefsyafz przyi- 
džie od ludu Zydowskiego aż do tych czas 
bardzo wielką nadżieią pożądany. Byli to 
ludzie fprawiedliwi , y prawdę kochaiący 
bardzo, y znaczney w rządzeniu poddá- 
nych (woich fprawiedliwośći z iednak ich 
Kroleftwá nie tak były obfzerne, iako dźiś 
widžiemy> ták že im famym, iako wielkiey 
madrosči y rofłropnośći Panom , fatwo 
było bez pyfznego sług doftatku poddá— 
nym fwoim fprawiedliwość czynić, ktory 
jeden, y prawdžiwy urząd Krolewski ieft, 
Zkąd też według świadećtwa famego Du~ 
cha Przenayświętizego ¿dko podźielenie wod 
ták ferce Krolá w reku Pana ief, ażeby nimo 
kedykolwiek ze hce kierował: Proverb! 21, Ve le 
Oprocz tego, wielkiego y wfpźniałego fer- 
cá byli, bez fakomftwa, y chčiwosči, przez 
ktorą częfto y lámych Panow umysł brzyd- 
kim fię ftaie , y -niechwalebnym. Ná ko- 
niec, iako ich Pańftwa były z fobą wzaie- 
mnie pobliskie, y pograniczne , ták y oni 
cnot obyczaynych , ktoremi sťyneli, y u- 
mieiętnośći w krorych fię Ćwiczyli; towá- 


rzyftwem poufale złączeni ; zkąd ieżeli 
fie iakie sławnieyfze , y więkfzego waloru 
fprawy trafiały , zawize fię ieden drugiego 
rádžiť ; y tak doskonałą mieli przyiaźń, y 
bardzo wierną wlzytkich rzeczy (poľe-- 
czność. 

554s Potym iuż wyżey w rozdžiale 
iedynaftym, w liczbie 493. powiedźiało fię, 
dla czego teyże nocy, w ktorą CHRYSTUS 


` wieczne światło ná ten świat národžiť (ie, 


či trzey Krolowie zá posługą Swiętych An- 
jolow doczeíne, wiecznego BOGA náro- 
dzenie zrozumieli, co (ie famą rzeczą ták 
ftało: ieden z Anjolow ná ftraž Nayświęc- 
fzey MATCE Boskiey náznáczonych, 4 ten 
ftárízy, niżeli ftrożowie trzech onych Kro- 
lów, z przyśionku narodzenia posłany, iako 
wyžfzy, oswiečiť Trzech onych Krolow An- 
jołow Strožow> opowiadaiąc im przyczynę 
pofelftwa fwoiego, y woli Boskiey w nim 
położoney; ażeby z onych każdy, kážde- 
mu zofobna Krolowi, fobie náznáczone-- 
mu taiemnice Wcielenia, y Narodzenia P4- 
ná nafzego otworzyli. Oni tedy trzey 
Anjofowie we Śnie teyże godžiny , każdy 
fwemu-przyiaćielowi to opowiedźieli. Já- 
kož ten porządek pofpolity, zwykł bydž 
w objawieniach od BOGA przez Anjofow 
do Dufzy ordynowanych. Co fię zás ty— 
cze tego objawienia Krolom uczynionego, 
było to dla taiemnicy Wcielenia dofyc ob- 
fite, y oczywifte ; ponieważ od tych czas 
wiadomości nabyli, iakim fpofobem náro- 
dźił fię Krol Zydowski» prawdźiwy BOG 
y Człowiek, ktory był Meffyafzem y Od- 
kupičielem pożądanym, im zás do znale 
žienia iego, wefzła iuż była gwiazdą oná, 
o ktorey Báláám tak znacznie námieniť z 
nie tylko oni fimi z ofobná o tym upe- 
wnieni byli, ale żeby też y infzym toż 
famo oznaymili: y že nie nádáremno, y 
bez skutku ten tak wielki fawor, y cud 
przyiać potrzeba było, ale raczey Boskiey 
światłośći iak nayprędzey posługę uczy= 
nić, y skutkiem wypełnić ; że go w tak 
wielkim doftátku ogłafzaią. Oprocz tego 
wynofzono ich, y wielką miłośćią, y pra= 
gnieniem rozpaliwizy, niby przymufzono 
do widzenia BOGA, ktory fię ftat Czło= 
wiekiem, y do powinney Stworzyčielowi y 
Odkupičielowi twoiemu oddania ádorácyi, 
y uniżoności, A to naywiękfzą ták fię ftać 
mogło doskonałością; wtym zaś wlzyt- 
kim wielką im były pomocą cnoty mo- 
ralne, w ftopniu wyfokim przez częfte ćwi- 
czenie nabyte; odtąd albowiem do przy 
ięćia światła Boskiego dobrze byli przy- 
fpofobieni, 

555. Tym tedy objawieniem z Nie“ 
ba fobie uczynionym, natychmiaft oci= 
ćiwfzy fię , fen wybili, y razem wizyfcy, 
trzey ná žiemie upadízy , prawie w pros 

chu: 


chù fig zdgrzeh 
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chú (ie zágrzebízy, nieodmienną BOGA 
iftotę, w auchu ofobliwym poktonem ufiino— 
wali, Wychwaláli potym nieskończone» 
miłośierdzie Boskie, y dobroć, że fię iey 
dla odkupienia świata, y dla przynieśienia 
ludzkiemu rodzaiowi zbawienia , fimemu 
Slovu Boskiemu ludzkie ciało z PANNY 
wżigć upodobało, Wlot potym wfzyfcy 
trzey z ofobliwego tegoż Ducha Przenay- 
świętfzego natchnienia, poftanowili bez od- 
włoki iachać, y Narodzonego w Judzkim.s 
Pańltwie BOGA Człowieką fzukać, á zná- 
ležionemu pokłon oddać. Potym znowu 
każdy z nich nagotowali trzy owe dary , 
Złoto, Kadzidło, y Mirrhę, wizytkiego pod 
iednąż wagą ; albowiem ich ieden duch 
do tego prowadził, y do teyże tajemnice, 
ták z że chociaż im z gory rády nie doda- 
wano» iednakże w wizelkim porządku, y 
dylpozycyi zgodnie fobie poftępowali. A 
naoftatek, ażeby fpofobnieyfzemi y pret- 
fzemi byli, wfzytko tegoż iefzcze dnia do 
drogi potrzebne, to ieft Wielbłądy, Suknie, 
y posłufzeńftwo nágotowáli : y iak nay- 
prędzey też nie uważywfzy tego, že ludo- 
wi ich tá rzecz nowa, y niezwyczávna (ie 
ftała , iż do cudzych krátow żadną prá— 
wie , albo też bardzo mafą powagą opá- 
trzywfzy (ie pofzli, že pewney wiádomo- 
sči mieyfcá, kędyby było iść potrzeba, ál« 
bo też oczywiftych znakow poznania nie- 
mowlečiá nie mieli , iednak poftánovili 
wielkim żarliwośći y miłośći pragnieniem 
porufzeni Nowonarodzonego Krolá fzukać. 


556. Tegoż zaś czáľu ow Niebieski 


Pofeł z iaskini Betleemskiey do Krołow or- 
dynowany, z powietrza uformował gwia— 
zde onę, światfa wprawdžie niezwyczávne- 
go, iednak wfamey rzeczy nie tákiey o- 
kazałośći, y wielkości, ják wielkie fy gwia- 
zdy ná firmámencie > albowiem tá gwia— 
zdá daley w Niebo nie pofzła, niżeli fá- 
má potrzeba urzędu iey, do ktorego by- 
Ja naznaczona wyčiggáfá , ale ná niżfzey 
powietrza granicy zatrzymywałA fię» dlas 
kierowania $S, Krolow do Szopy, w kto- 
rey Boskie Džiečie gofpodą było, Co iá- 
fnośći, pewnie že wielkiey była, y rožney 
od iafnośći Słońca, y infzych planet. Bár- 
dzo pięknym fwoim światłem noc oświe- 
cała, nakfztałt nocney lampy, albo po- 
chodni: pod czas dniá zaś nád Sfoneczną 
też ialność, extráordynáryinym iafności 
światłem wydawała (ie: potym z domu 
fwoiego wychodząc, każdy zolobná oba- 
czyli gwiazdę, y chociaż z rożnych mieylc 
jacháli, y oná też tylko iedna była, ie-- 
dnák w tákiey: odległośćci y wylokośći po- 
ftanowiona była; ażeby wfzytkim trzem. 
tegoż czálu mogła być widomas. Więc 
wfzylcy lie trzey zá powodem tey cudo- 
wney gwiazdy udawízy, w krotkim cząśie 


na iedno: mieyfee fię ziácháli ; tamta zaś 
gwiazdą im. predzey y bliżey nich, byłź. 
fpufzczáigc. fię, y przez. bardzo wiele fto- 
pniow z mieyfca: powietrza zftępniąc, bliżey 
ialnośći y światła udżielafa; á; oni. nárá-- 
dźiwfzy tig, y obiawienia: (woie powiedźiare. 
wízy> w iednymże pragnieniu. šiebie, y o= 
kofo iednego wfzylcy żabźwę: mieć po--. 
ftrzegli między fobą, A to famo , gdy z= 
śiebie fimych: wzaiemnie poználi, więkizym. 
nabożeńftwem» y pragnieniem odďánia po- 
kłonu Boskiemu. Niemowlečiu pałać po—. 
częli. Náoftátek, rzeczy nowey y niezwy- 
czáyney zádžiwiwfzy fię,BOGA W fzechmon. 
gącego w dżiefach fwoich cudownego , 

wfzytkich iego taiemnicach , zgoła: niedo- 
ścigłego, wielkiemi pochwafámi wysławiśli, 

557. Dokonywáli tedy drogi fwo« 
iey naymędrśi Krolowie, gdy im przyświe- 
cała gwiazda, y owízem nigdy fię przed 
ich oczami nie utaifa, poki do Jeruzalem 
nie przyfzli. A to dla tego lámego, że 
to Miafto było początkiem y głową w cá- 
dey Judzkiey żiemi , w myśl (obie wžieli, 
że to ieft Oyczyzny prawdžiwego y prá-- 
wego Krolá fwego, Weízli tedy do tám. 
tego Miáftá publicznie, o Nowonárodzo-« 
nym Krolu pytali fię, oczywiśćie mowiąc : 
Kedy ief, ktory fie nadrodźjt Krol Zydonijki,. nia 
dźieliśmy albowiem gwiazde tego ná W/chodźie; 
Mattb: z. V. 2, ktora nam iego: narodzenie 
oczywiśćie pokaznie; y przyśliśmy widžieč, 
y ufzanować go. Lecz ta mową. bárdzo 
nowa y niewiadoma, natychmiaft do Hero- 
dá fię doniosła, ktory w ten czás niefpra- 
wiedliwieć wprawdźić y niesłufznie páno- 
wal nad Judzkim Páňftwem., y miefzkał 
w Jerozolimie. Przeftráfzony tedy tą wies 
śćią niefprawiedliwy Krol, y słyfząc, že.s 
nowy y prawdźiwy národžiť fię, fiurbsmá= 
ny ef, y wielce wzrufzony, y cała z nims 
Jerozolima 3. część wprawdžie dla pochleb- 
ftwá, á część zaś dla boiážni ztąd naftępu- 
igcego rzeczypofpolitey złego, Więc we- 
dług świadećtwa S, Mateufzą , Herod ka- 
zał zwołać wizytkich Xiążąt, Kapłanow; 
y Pifarzow, wywiaduiac [ie od nich kedy fie 
CHRYSTIIN narodźił, Math: 2, val. Kto- 
rego według wyznania wiary, y świadec- 
twa Pifmá Świętego , oczekiwać było po- 
trzeba. Oni zaś zaraz odpowiedžieli, że 
według proročtwá pewnego Proroka ( to 
ieft Micheafzá ) ieft rzecz pewna, y oczy- 
wifta, iż fię ma w Betleem narodzić, ślbo- 
wiem ieft napilano, że ztad ma myść, kto- 
zy ma bydź Panem ludowi lzraelfkiemu. Mi- 
cheg 5. V.2, 

558. Stara zaś ową y chytra lilzką 
Herod, dowiedžiawízy lic iuż o mieyfcu 
Nowonárodzonego Krolá Izraelskiego , do 
zdrady ánimuíz nakłonił, ktorgby chytro 
śćią mogł narodzonego Meflyáízá zgubić, 


Cce2 Od- 


204. 
Odpriwiwizy tedy od šiebie Kápľánow, po- 
taiemnie znowu przywołał trzech Krolow, 
áby fię od nich dowiedžiaľ o czášie gwia- 
zdy, ktora im do nowego Krola przodku- 
iąca, pokazała fię, Tych zás iako fzcze- 
rego 4 nie obłudnego animufzu, wytwor« 
nemi słowkami zbywfzy , złość y zdradę: 
utaiwfzy, do Betleem wyprawił, mowiąc : 
ldźćie , á zopytayčie fe: o dźteciećiu „ á gdy 
znajdziecie, oznadymiyćie mi, abym y ta przy- 
fedfy ufánowal go, Ale oni drogg fwoig 
polzli do Betleem , hypokryta zaś Herod: 
Krol, fam w fobie (ic trwożąc, y gryżąc;, 
częśćia z okázyi wyniosłośći y chćiwośći 
do honoru, częścią oczywiltemi znákámi: 
narodzonego prawdžiwego Pana Zydow= 
skiego zaftralzony, w niewymownych zo- 
ftawał turbácyách. A chociaż mogłby byť 
tym fwoim turbácyom uczynić termin y 
koniec, uważaiąc, y fam w fobie rozmy- 
slaiąc, że od Poffefiyi Kroleftwź (wego od-. 


dalony nie będźie, ani też Nowonarodzo-- ` 


ny ták prętko nie dorośnie do Sceptrum,, 
przečiež iednak fzczęśćie ludzkie tey pod- 
łegało nikczemnosči> y zdrádžie, že nás 
famo weyzrzenie małego džiečiečiá, zá-> 
trwożyłóby fię było y zadrżało, grožby 

zdáleká uczynioney nieudolng ręką o+ 
bawiałoby fię było, y owfzem fámá uwa- 
ga, y apprehentya niepotrzebna, guft do. 
w(zytkiego traciła > y pociechę wfzelkiey: 
fzczęśliwośći gubiła. 

559. Wychodzącym zaś Trzem Kro=- 
łom z Jeruzalem, powtornie pokazała fig: 
gwiazda, ktora w Miáfto Betleem podro- 
žnych wprowádzivízy, y nád Staienką fta- 
nąwfzy, gdzie było džiečigtko , nieco ná 
doł Ichylifá fię, y promieniami przez drzwi 
do. ftaienki skazywała , A potym coraz. 
drobnieigc y nilzczeiąc; nád famą głowką 
Džiečiečiá JEZUSA ftanąwizy , zniknęła, 
Tym zaś czálem Nayświętfza Krolowa o. 
przyfzłych. rzeczach wiedząca, y o przy-= 
byćm Krolow uwiadomiona od BOGA, 
gdy uż zrozumiała, że blisko lą ftaienki, 
Oblubieńca fwego Jozefa przeftrzegła , nie: 
żeby odftapiť, ale bardźiey żeby przy iey 
boku zoftał , iakoż albowiem iák opowie- 
my, tak fię ftało. A chočiaž S. Ewángelij 
Pilmo, żadney o tym nie czyni wzmián- 
ki, iąko ná wywiedzenie tey Taiemnicy 
nie należącey, Ale iednak prawdžiwie ftało 
fiş, że Święty Jozef Oblubieniec, był obe- 
cny przy Džiečiečiu JEZUSIE, kiedy Kro- 
lowie pokłon czynili, Ani też tu potrze 
bá. było oćiągać fię Krolom, gdyż oni ob= 
iaśnieni byli, że Matka Nowonárodzonego 
Panna, Dźiecię zaś Jey, byť SYN y BOG 
prawdžiwy, á nie Jozefa Syn; ániby zápe- 
wne uczynili to Krolowie, aby temu fię 
kľániáli, o ktorymby obiawienia nie mieli, 


y zapewne błądzihby, gdyby JEZUSA Sy- 


Część Druga. 


nem rozumieli Jozefa, o Mótce: nie Wie- 
dząc że Panną. Wè wizytkim tedy iuż 
objaśnieni y upewnieni przyfzli z wielkim 
wyrozumieniem, służącym dó ták wyło» 
kiey taiemnicy. 

s60. Nayświętlza przeto Nieba y 
żiemie Krolowa, y Matka Boska, ná rękach. 
fwoich Boskie Dźiecię piaftuiąc czekała , 
kiedy pobożni Krolowie wchodźili z była 
zás MARYA Pánná. nieporownáney mo- 
deftyi, y pięknośći przedžiwney , á przy 
wielkim uboftwie, znaczną iakąś wipania- 
łośći y powagi reprezentowafá figurę, da~ 
leko doltátnieyfzą y iáśnieylzą od ludźi 
twarz remonftruiąc. Wiekíz4 iednak świ4- 
ełością (amo iaśniało Boskie Džiečie, tak , 
że owo swiátľo całą Szopkę niewymownym, 
obiaśniało fplendorem , iż właśnie w Ray, 
Albo w Niebieski Pałac mienić fię owa ftá- 
jenká zdała, Wefzli tedy owi Oryentál- 
ni Monárchowie, 4 iak prędko Syna y Mát- 
kę obaczyli, długo zamyślwfzy fię, zdu- 
miewóli liç ; prędko zaś ná žiemie upad= 
fzy, y wfzytkich śiebie złożywfzy» Boskie 
Džiečie ádoruiac uízánowali, prawdžiwe« 
go BOGA y Czľovická, y ludzkiego na- 
rodu Odkupiciela rozważając, znowu po- 
wcornie w obecnośći Naysłodfzego JEZU- 
SA, zá przyfłąpieniem mocy Boskiey fg 
obiášnieni y oświeceni, Obaczyli w tym-s 
niewymowne woysko. Anjofow, y nakfztałt 
Niebieskiego Dworu wiele Miniftrow , y 
żołnierzow, wielkiemu Krolow Krolowi> y 
Pánu panuiącym z wielką boiąźnią y re- 
werencyą aflyftuiących. Potym znowu ná 
nogi powftawízy, do Nayiaśnieyfzey fWwo- 
iey y mafzey obroćiwfzy tie Krolowy; po- 
winízowánie Jey Máčierzyňltwá Syna Ná- 
rodzonego uklękaiąc ná kolana, czynili, z- 
wfzelką uniżonośćiąa Profząc też, aby wol- 
no im było, rękę Jey ucałować, według 
zwycząiu Proroétw ich, Ale nayroftro— 
pnieyfza Panna» Ręki fwoiey nieco zbra- 
niaiąc, kofztownieyfzą im CHRYSTUSA 
PANA, á Zbawiciela świátá nadftawu- 
igc do ucałowania rączkę, mowiła; Rozrá- 
dował fie duch moy w Pánu, á dujšá moid bło= 
gofiiwi go, y wychwala, ponieważ was zes 
wfytkich narodom y kráiow mybranych të przy= 
wolal, dby oczyma wáfemi przypatrzyliście fie 
mu, y myślą wáfa uznali tego , ktorego nuele 
Krolotv, y Prorokow chciało ogladóć > 4 nie 0- 
gladáli 3 to šeft Przedwieczne Słowo Wčšelone s 
šuž, d teraz BOGA Człowieka. Podnteśmy prze 
to głos; y mycbwalaymy Imie lego Swiete, dla 
niewymownych tych Tdiemic y miłosierdzia, 
do ktorego tak tajkátie przvimuje lud [voj s 
acatuymy y fáme nawet žiemie, ktora Krolea 
wfka fwoia noga y obecznośćia pośwteciłą 

561. Tym zaś głofem Nayświętlzey, 
PANNY wzrufzeni Trzey Kralowie, odna= 
wiaiąc pokorę, Boskie Dźiećię JEZUSA pom 
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%tornie ufzanowali, 4 poniżywfzy (woy â- 
nimufz, y berľá ná żiemię złożywfzy, zná- 
czne dobrodžieyftwo wyznawaiąc: że Słoń- 
ce fpramiedlimośći tak wcząs ná obiaśnienie 
€iemnośći pokazało fię, To zaś fpełni- 
wfzy; do Swigtego MARYI Panny. Oblu- 
biencá JOZEFA obročivízy lie, tey mu 
winfzowali fzczęśliwośći, že godnym był, 
aby był Oblubieńcem fámey MAFKI Bo- 
skicy > dla tey zaś famey. niewymowney 
wielkiego (zczeščia eminencyi czyniąc po- 


winfzowanie, nad wielkim uboltwem nie.s. 


tak fię džiwuigc, iako fię lituigc, rozwažá- 


I. iako to w wielkim niedoftatku nay—. 
, y 


więkfze Nieba y žiemi Tálemnice zamknę: 


dy fię, Po trzech- zá godžinách fpełaio—. 


nych okolo tey ceremoniy» Oryentalni Kro- 
lowie od Nayświętfzey MARYI dozwole- 
nie wźigwfzy, do Miafta powrocie fię umy- 


slili > dla fzczupłosći mieylca w. fłaience,. 


wiele słag y affyftencyi maiąc przy fobiee 
Oni zás fámi Niebiefkiego Swiata iafności 


y łafki fkutek“ odebrali, inśi zaś oczami, 


tylko zápátruígc fię, nie umysłem powierz- 


chność rózważaiąc, džiwili fię wielkiemu:: 


Mátki, y Obłubieńca- uboftwu, y ubogiey 
poftawie , niezwyczáyney rzeczy zdumie- 
waniem rozerwáni. Odprawiwfzy zásTrzech 


Krolow Nayswietíza PANNA, y Panny. 


©blubieniec Jozef fami z Boskim Dżiećię- 
ćiem zoítawízy (ie, chwałę BOGU odda- 


wali, że iuż teraz, Imię Jego od Narodow» 
rzez ádoruigcych wysławione było: Co. 


fię zás dáley ftało z Krolámi , naftępuiący 
Rozdział: pokaże, 
Nidukó, ktora mi dálá Kro-. 
lowa Nicbás 


961.(71Orko moia! wtym prawie wizyt- 
ku kim, co fię w przefzłym Rozdžia-. 


łe dźiało y powiedźiało, oczywifta pokázu- 


je (ię drogá, do nauczenia Krolow y Xią- 


żąt, y inízych Kościoła Synow, około pil- 
nego y łacnego nabożeńftwa, y pokory, 
ktora: w pobożnych Krolach nie tylko uzná- 
na bydi powinna, ále -y naśladowana, á 

rzećiwnie , kofo niezbožnego Heroda ty- 
rańftwa rozważaiąc, aby fię tego wyftrzem 
zać, y wfzelką obłudną zdradą brzydźić , 
oboyga albowiem pożytek, odebrał :(prá- 
wę. Zá Krolámi albowiem Swiętymi we- 
dług obfitey miáry chot, y znáczney fpra- 
wiedliwośći ich (kutek náftapiť, zapewne 
bardzo dobry, y zewfząd pożyteczny; zá 
Herodem záš według bettyálfkiey iego śle- 
poty, ambicyi, y hardośći, ktorą (Wywol- 
nie nazbyt y okrutnie panował, nie iná 
kfzy, tylko naygorfzy, y infzym obrzy- 
dłym wyftępkom , w ktore wyuzdaną, Y 
ńieuśmierzoną umysłu {wego wyniosłośćią 


oślep fzedł, bárdzo podobny, Ale dofyć. 
: D 


ná tych y inych, ktore w Kościele Swię- 
tym wydaią fię znacznie dokumentách.+, 
tym, ktorzy żyją, y bawią (ie na świecie, 
Dla ciebie zaś naybardźiey niech bedžie nap 
pifane, co od ciebie napifano.ieft. Zacho= 
wuy przeto, ażeby wfzelka žyčia ludz= 
kiego dofkonałość, iedynie ná prawdách.s 
katolickich , y ich grumtowney, trwałey y 
ftáley wiadomości, iako Swięta y niefká- 
zytelna wiarą, Kościoła naucza, y. decidu- 
ie, ják: ná koľowročie obrácaľá fię, y áže- 
byś bárdžiey. te w fercu twoim náuke um 
gruntowała, applikuy fobie wfzytko to, co: 
czytać, albo słyfzeć będżiefz z Swiętych.s 
Pilm , y innych pobożnych, y znacznym 
cnot cwiczeniem záchwalonych Kśigg, Zá 
tą zás wiarą. ták w dufzę: wlang., trzebá 
żeby náftepowaľ uczynek, y exercytácya,s 
z obfitośćią wfzelkiey fpráwy dobrey, cze- 
kaiąc tym.czafem zawfze nawiedzeńia bľa- 
gosławioney nadźiei, y przybycia chwały 
wielkiego BOGA, 

$63,. Zażywaiąc záš. tey pilności. w 
ochočie y prętkośći czynienia dobrze, wa- 
ła twoiá> woli moiey, ktora tegoż od čie- 
bie wyciąga, podobna bedžie :.áby ztad.s 
fam Wizechmocny powolną, fobie, miłą y 
podobną znalazł, przez coby (ie nie od 
dalifo , coć obiawić poftąnowił , ale bźr- 
džiey dobrá, ktoreć obiawione będą. bez 
wfzelkiey do ktoreykolwiek kreatury refle- 
xyi, albo refpektu, fzczęśliwieś wykonáfá: 
Jeżeli zás w tym, iak przyítoi do woli mo- 
iey ftawilz fię, świątobliwie przyobiecuie.s 
či, że gwiazdą twoią będę, y poprowadzę 
čie przez śćiefzki fprawiedliwości , abyś 
prędkim y nieobrážonym krokiem fpiefzy- 
Já, poki nie zážyieíz Naywyżfzego Dobra, 
y nie obaczyíz BOGA Bogow w Jego 
twarzy, wtwarz. W tey zaś nauce, y w 
tym, co. nabożnym. Oryentálnym Krolom 
trafo fię, zamyka fie prawda iakaś zbá- 
wieniu bardzo fkuteczna, od wielu záś nie 
poznana , 4 właśnie od nikogo nie zá- 
chowąna. Jet zaś wtym ofobliwfzy .do- 
kument, že bez wątpienia in(pirącye , y 
powołania Bofkie, tym porządkiem zwy-- 
kły płynąć, Naprzod wzbudzaią do cwi- 
czenia fię w pewney cnocie, á ieżeli zá pier— 
wizym.tym pobudzeniem powolną, fię u- 
mysłowi pokázuie> naftępuie co więkfzega 
do czynienia iuż dofkonaley y rzetelaiey:; 
poftępuiąc tedy z pierwízych początkow we- 
zwyczaią fię famým częftym używaniem , 
brania do nowfzych y infzych ratun= 
kow. Przeto w ten fpofob rofną.y po-- 
mnażiią fię fawory» Ťaíki , y dary Bofkie 
tą proporcyą , ktorey fama Dufzą utrzy— 
muie fię w zgadzaniu lie. Przeto zaś dwa 
punkta do uwagi przychodzą „ Pieriv/fg + 
iak ieft niebefpieczna, y naymnicyfzey i4- 
kieykolwiek cnoty porzucić cwiczenie fię, 

y te 
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y to opuścić , do czego umysł ludzki od 
faimego BOGA bywa pobudzony, Dragi 
punkt ieft, co fię ztąd wywodźi, że BOG 
znacznych káždey Dufzy dodałby posť- 
kow y pomocy, gdyby wprzod oná pier- 
wfza zaczęła, y do mnieyfzych rzeczy žá- 
chęcafa fię; gotowy albowiem ieft, y 14- 
koby oczekiwa ftoiący przed drzwiami, po- 
ki ma mieyfce, gdżieby według słufzno- 
šči fadow, y fprawiedliwośći, miał co fprá- 
wić. jeżeli zaś porządek ten, y Bofkiega 
powołania -poltepek, kto pfuie y wywraca , 
*pleomylnie y fam BOG mocy fwoiey y Ťá- 
fki zabiega, umykálac tego ludžiom, co 
on daćby chčiať, y Dufza bez wątpienia 
odebrałaby , gdyby omáž (ama przefzkody 
fobie nie czyniła, A ztąd náoftátek od- 
chłań, odchłani woła. 

564. Zgodnie zás do tego trzéy Kro= 
lowie y Hered poftępowali, ale reżnemi 
y przećiwnemi ščiefzkámi : Krolowie álbo- 
wiem przez dobre uczynki pierwizym po- 
šifkom y infpiricyom Bofkim ákkomodu- 
jąc fię, ozdobnym cnot przygotowaniem 
wnet fpofobić fię zaczęli, aby powołani, y 
*Bofkiemi rewelácyámi prowadzeni, pozná- 
li Wcielenie, Narodzenie Słowa Beskiego, 
y ludzkie odkupienie; & tego wprzod u- 
żywfzy fzczęśćia, Swiętemi, doskonałemi 
stali ię, y drogę, ktora prowadźi do Nie— 
bá, nie boiAżliwą nogą odprawili, Przeći- 
wnie ftáľo fię w Herodźie, ktorego włafna 
zatwardźiałość , y nieoftrożność žámači- 
"wfzy rozum“, w przepaść oddała, ták, że 
wzgardźiwizy pierwizemi pośiłkami łafki 
Bolkiey , y dobrym uczynkom fprzećiwi- 
"wizy fię, do ták niezbożney y nieludzkiey 
pychy y wyniosłośći nakłonił fię. W tym 
zaś wizelkich wyftępkow upadku, do tego 
grzyfzedł izaleńftwa, že naypierwfzy zeis 
wfzytkich, wymyślił śmierć żyćia, y za=- 
boyc} Odkupiciela świata, pod łarwą na- 
bożeńitwA y zmyśłoney pobożności, ftał ficy 
Gdy żaś tego okrućieńftwa wolnośći u- 
"żył , aby, ktorego fię obawiał , zgubił, 
Niewihiąrkom žyčie odebrał, by przeklęm 
ta iego przewtotność Zwiedžiona nie byfa, 
ty z zamysłow nič wypádiá, . 


ROZDZIAŁ XVII. 


Tyzey Krolowie powtornie wracdia 
fie do widzenia, y ufiánotvánia 
Džiečiečiá NE ZV SAS ofióruta 
fivoie dary, y odprátvieni, wra- 
cáia fię infla droga do Krainy 
fooiey. 

465, # Przyśionku Narodzenia; do kto- 

tego Oryentalni Monarchowie_» 


z drogi fwoiey profto weízli, odelzli byli 


do Miáftá Bethleem; do gofpody pewney , 
w ktorey fami miefzkaiąc , oddaliwfzy. od 
śiebie wfzytkich służących ,. wielką część 
nocy ná obfitych łzach y wzdychániách » 
poświęćili, rožmawiáigc o tym, y pilnie-s 
rozważając to , co widžieli, y co z nich 
każdy ofobliwie zrozumiał, co w BOGU 
Dźiecięćiu, y MATCE iego npátrzyli. Tá- 
kie y podobne czyniąc rozmowy, Bolka 
miłośćią zapaleni, džiwili (ie NiemowlątkA 
Májeftatowi, ialnośći, roftropnosči> powa- 
dze, y miewymowney fkromności MATKI. 
Wiele uważali świącobliwość Panieńfkiego 
Oblubieńca Jozefa, tudżielz dźiwali fię wiel- 
kiemu uboftwu, złączoney Troycy ; ro— 
zwažáli mieyfce, ná ktorym Nieba y žie- 
mi Panu narodźić fię podobało. Czuli zaś 
w lobie Boíkiego zapalenia gorącość, ktorą 
pierśi ich zagrzewały fię, dla czego, ani 
umysłu, áni ięzyka utrzymąć nie mogli, 
ale y owfzem w słodkie zawize słowa, y 
wielkg weneracyą , y miłość wewnętrzną.» 
oczywiśćie rozízerzáli fię, mowiąc + Cog to 
zá ogień ten? co zá moc wielkiego Krolá, kto- 
ra pobudzamy fie do niezwyczajnych umy fla 
cheći, y wzrußenia ? -cof nam rádá doda, d- 
byśmy z ludźmi mieli sika (prawe? iakiż fo- 
fob uczyniemy tey. fiodkośćś wyrajeniu ? Coż 
bedžiemy, ktorzy ták fkrytą, nową, yı Wy- 
foką TAiemnicę poznaliśmy. Ah! obízer- 
ność Wizechnocnego prawdžiwego BOGA, 
utálonego od ludži, 4 w uboftwie poľožo- 
nego! o pokoro nád włzytkich ludži my— 
ślą y umysłem: wyżlza tJo: ktožby „pobu- 
dźił tu wfzelkiego człowieka, aby każdy 
z ták wielkiego. fzczęśćia uznał pociechę, 
466, Wtym rozmyśląniu y rozma- 
wianiu zabawiatącym fię trzem Krolom , 
przyfzło na mysl niewymowne uboftwo , 
w ktorym JEZUSA, MARYĄ y- JOZEFA 
pierwsi widzieli, poftanowili , tedy y 
umyslili, aby co z potraw, z wetow ná o- 
świadczenie fkfonnego życzliwego, umysłu 
tey Troycy posłali; ażeby zaś wusłuże- 
niu pokazali ochotę , posłali przez sług 
fwoich, co było naylepízego, y od Gofpo- 
darzá, dla nich zgotowanego,. przydaiąc 
do tego infze rożne poczefne.s. "To zaś 
Nayswigtíza PANNA, y Błogosławiony Pá- 


„tryárchá jozef, wdżięcznym y pokornym 


umysłem pržyieli, wzaiemnie, y wdżię- 


„cznie (iako zwykli niektorzy ludžie czy- 


nić) podziękowanie nie tylko uczynili, ale 
też obfitym błogosławieńftwemn, y Niebie- 
fkiemi taworami, y. zbawienną słodkośćig, 
fálkáwych Krolow błogosławiąc. Właśnie 
zaś dobrze Nayiaśnieylzey Krolowy ná-- 
fzey trafifo (ie, aby maa czym zwyczáy- 
nych Stofownikow  fwoich nakarmić , y 
Krolewikiemi potrawami pośilić ; ubodzy 
to zás byli; pilną ttrażą. przy ftálence „a 
czatując iafmużny wyglądali, 4 bárdžiey, 
dla 
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dla wdźięcznego y słodkiego słuchania» 


rozmawiaijcey MARYI, pewnemi czafami 
y godzinami przychodźili, Ale Krolowie 
miewymowną umysłu napełnieni: wefofo-— 
śćią, Ipać położyli üç, gdźie ich Anjoł o 
przyfzłym powroceniu nauczył, 
x 567. Drugiego zaś dnia, iak pręd- 
ko zaiaśniało, poízli do ftaienki Národze- 
nia, Niebiefkiemu Krolowi dary maiąc 0-- 
fiarować, iak zaś przyfzli na: mieylce , u- 
adízy na żiemię, nową y nayuniżeńfzą 
pokora BOGA Człowieka ufzanowali , y 
14ko. mowi Ewśngelifta + Otworzywiy [kár— 
by fwoie, ofńrowali mu Złoto, Kádžidlo, y 
Mirre, To zaś wypełniwizy, do Nayświęt-- 
{zey MATKI obročiwízy fię, długo z nią 
rozmawiali o trudnieyfzych wiary Taie- 
mnicách , a niemniey 0 tym, co do ich 
fumnienia, y gubernij ludu fobie poddá- 
nego należało, rády pilney zaćiągali ; ani 
albowiem darmo chcieli tę fzkołę z przy» 
dłużfzą drogą nawiedźić, ále raczey dolko- 
nałą we wizyckim nauką chčieli bydź wys 
ćwiczeni, aby ná potym ze wfzech miar 
świątobliwie , dofkonale w każdey fprawie. 
rządzili fię le zás Bofka wizelkiey mg- 


'dreśći MATKA, radźifa w tym wfzytkim, 


o co iey pytano, wewnętrznie JEZUSA 
rady fzukała , co y iako ná kazdy punkt 
odpowiedžieč ; y iakoby mogli bydź nowi 


Uczniowie w Prawie Swiętym obiášnieni, 


W ten tedy fpofob, gdy była Miftrzynią,, 
y nieiąko Przedwieczaey Mądrości inftru- 
mentem, ná wfzytkie przywiedžione tru= 
dnośći bardzo wyfoko y lubtelnie odpo- 


wia dała, sfuchaiących mądrymi y Świętym, . 


mi oraz czyniąc, tak, że zádumiáli, y nie- 
wymowną mądrością , oraz y wdźięcznom 
ścią wymawińiącey MATKI Bolkiey zá— 
chęceni , wcále 1ey odftąpić niechčieli , y 


*właśnie potrzebą było, aby z Anjołow ie- 


en nápotninať ich o zapomnioney dro- 
P F y 
dze, y o powrocie do Pańttwa fwego , ani 
fig temu dźiwować potrzebą , ponieważ.» 
przez słowa Nayświętizey MARYI Panny, 
uchem Bofkim oświeceni mądrością.» 
Y 
nadprzyrodzoną nápeľnieni, we wfżytkim, 
tym, O czym pytania czynili, y w infzych 
wielu trudnośćiach dofkonałą odbierali il- 
luminacy4. 4 ; 
; r08, Przyiąwízy zaś Nayswietíza x» 
MARYA Pánná dary od Ktolow ofiarowa- 
ne wdzięcznie y łagodnie, znowu famaż 
Imieniem ich Džiečiečiu JEZUSOWI ofiá- 
rowała , Bofki zás Niemowlęcia Majeftat 
twarzą niewymownie łafkawą zdawał (ie 
to wizytko z ukontentowaniem przyimo-- 
wać ; tak znaczne błogosławieńłtwo fwoie 
im czyniąc; że lámi Krolowie widžieli, iż 
ich błogosławi Niebiefkie Džiečie, y uzna- 
li, że ofiarowane podarunki wielkg afk ob- 
mi. PAITO z AES R N „Gi. 
fitośćią nagrodzone ly, y prawdźiwie: wię 


cey niż ftokroč odebrali, Prawdáť, że y 
Nayświętlzey Nieba, PANI Bogárodžicy, po- 
darunki przynieśli, to. ieit perły, według 
zwyczaju Krásu do ftroiu Białogłowfkiego 
przydatne, y to bardzo drogie, ale te po- 
nieważ nic do Tálemnic należącego w fo- 
bie nie miały, ani do tey Taićmnicy: nie 
należały, wyfokiego geniufzu PANI Kro- 
lom odesłała, zoltáwiwfzy. tylko trzy dary, 
Złoto, Kadżidfo, y Mirrę. Náoftátek, že- 
by wzaiemnie oná też bez: widomey i4-— 
kicy pociechy, y trwałey pámieči prożnych 
ich nie odesťaťá, pielutzek, ktoremi BOGA 
Człowieka. powsiafa , trochę im udźielifa , 
infzey rzeczy podobnieyfzey, ktorąby ich 
obdarzyła, y udárowánych , jakoby rakim 
wdźłęcznośći znakiem čielzgcych fię ode— 
siala, nie mśiąc. Ale oni. y te Bofkiego 
uboftwa relikwie, y nieofzacowaney ręki. 
robotę z wdžigcznym pofzanowaniem , y 
fzácuskiem.s zdobiąc złotem» , y ká- 
mieńmi drogiemi, wźiąwizy pilnówali, Te 
zaś fame nád wiele (karbów zacznieyfzea 
relikwie, znaczne o fobie, y. fwoiey zacia- 
śći swiadečtwo dawały , odorem y zApa-— 
chem tak wdžiecznym y obfitym , że fię 
do obfzernośći iedney mili rozchodžiť, lu- 
bo tylko: od tych, ktorzy BOGA ná: swiát 


„przyisčie wiarą. (woią. dochodzili , uznawa— 


ny był, niewiernych od tego wyfokiego 
fawóru precz wyrzućiwfzy, ktorzy: nic o- 
obliwfzego z tych wonnieigcych telikwij nie 


„czuli; przez ktore potym Swięći Królowie, 


w fwoich Rráinách wielkie cia czynilu 
569. Nákoniec, Nayiaśnieyśi Krolo- 

wie, ukocháney Matce JE Z USA, dla wie- 

czney przysługi, ofiarowali wfzytko y pof- 


-feffye fwoie, leżeliby zaś ich Kray, y wfzyt-. 


ko dla. odlegžosči mieyfcá: nie podobátotie, 
ale bárdžiey ią kontentowało mieyfce'Na- 
rodzenia, Nayświętizego SYNA, umyślili 
na owym micylcu Dom wyfławić, áby w 
miefzkaniu była wygodą, Ofiarowanych 
tych wfzytkich okoliczności prezentów, ro- 


"fropna PANNA Bogarodzica uczyniwfzy 


dżięki, za afekt ku niey y SYNOWI wy» 
świądczony , nie przyięda. Gdy zaś cząs. 
przyfzedł do. rozftánia fiş Krolow> ferde- 
cznym áfektem uprafzali, aby o nich Mát- 
ka Bofka nigdy nie zapominafą » ku kto- 
rey prožbie iako (ie Niebieska PA N NSA 
nakłoniła, tak tez [wego czáfu, we wfzyt- 
kim fpełmiia łafkę (wolę, o toż lámo pro- 
śili y Opiekuna SYNA Botkiego Jozefa, 
A wźiąwfzy od tych trzech Nayświętfzych 
Oiob błogosławieńftwo , odieżdzać poczęli 
ztym umysłu áfekcem y miekkośćią, iż. fie 
im zdawało odieżdząć bez (erca , dla niem 
wymownego płaczu, y nieufłannego wzdy- 
chánia, niknącego. Odieckál: tedy infzą dro- 
ga, aby lig nie wroćili do, Herodá „y we 
dług inftrukcyi, y obińwienią Anielíkiege 
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owey nocy z Nieba uczynionego, Wy- 
fzedfzy tedy z Miáftá Betleem , infzą dro- 
ga prowadzeni fy od pierwizey gwiazdy, 
albo tež inizey,n4 pokazanie drogi uprze+ 
dząiącey, A potym ná mieyfcu tym ftáng- 
wfzy, ná ktorym wychodząc zefzk fię by- 
lis z tegoz" mieyfca rozłączeni, każdy do 
fwego wroci fię Kraiu. 

s70. Zyčie zás Krolow tych, pier- 
wfzemu powołaniu podobne było, ponie- 
waż w Kroleftwách fwoich życia y rozpó- 
rządzenia niezfátygowáni obyczay trzymó- 
li, iaki zdobił tlczniow fámey Miftrzyni 
wfzelkiey mądrośći, według ktorey nauki, 
y napomnienia śiebie, y poddanych fwoich 
rozrządzać ftarali fięs. Zapewne albo— 
wiem przykładem fwoim, życia świątobli- 
wościg, y udżieloną Zbawiciela świata wiá- 
domością, wiele Dufz do uznania BOGA, 
y żyćia zbawiennego poćiggnęli. A nás 
oftatek, pełni dni żyćia fwego y zasług, 
bieg w świątoblewośći y miłośierdźiu fpef- 
nili; MATCE miłośierdżia, w życiu y 
przy šmierči wielce ukochani, Ale záš 
Bofka Páni, y nayukochańfzy Jey Oblu- 
bieniec JOZEF, odprawiwfzy Krolow, 
udali fię do nowego fpiewánia, wfzelkie.s 
Naywyżlzego BO GA cuda wychwalaiąc. 
Wdźięczno im też było, wfpominać fobie, 
y rozważać mieylca Pifmá Świętego» y Pá- 
tryárchow Proročtwá , ktore o Bžiečiečiu 
JEZUSIE powoli pełniły fię. A ofobliwie 
Błogosławiona MATKA, wyfokich Faiemnic 
mocno dochodziła, záchowuigc wizytko , 
y składźłąc w fercu (woim, Ani też Swię- 
či Anjoľowie takim Taiemnicom nie ocho- 
tnie sfużyli , ale Krolowy fwoiey po Kro- 
lewfku prawie winfzowóli tego, že iuż Nay- 
świętfzego SYNA (wego, itž y Krolom wiá- 
domego, y Májeítat jego od Narodow u- 
śzanowany obaczylá: wyfpiewuiąc zaś no- 
we Pieśni, miłośierdźie Bofkie tak obficie 
ludźiom fprawione, wychwaláli, 


áukd, ktora mi ddła Krolowa_ 
Niebd s Nayświętfja MARYA, 
Matka Bolka... 


391: (70rko! wyborne zaprawdę były 

dary od Krolow Nayświętfzemu 
Synowi memu ofiárowáne, ale przedniey-- 
fzy był ich afekt, y miłość, ktorą ofiáro- 
wali ; y Tálemnicá , ktorą przeznaczáli, 
Chcę tedy naprzod od čiebie, abyś BOGU 
uczynił dżięki, že cię ubogą w tým fta- 
nie utwierdžiť, y w Zakonie do Profeflyi 
przypuśćił, ponieważ pewną čie czynię, y 
swiątobliwie rofkazuię przyiaćiołko moia , 
że BOGU nikt nic drożfzego ofiśrować.» 
nie może, jako dobrowolne uboftwo , po- 
nieważ rzadcy fą tacy teraz na świecie» 


tym ludzie; ktorzyby bogaćtw y fortuny 


doczefney dobrze użyć mieli , tak, aby 
ich BO GU fwemu, y prawdžiwemu ich 
Panu, mieli tak ofiarować , y ztym afe— 
ktem, iako Swieči ofiarowali Krolowie =s 
Sami albowiem ubodzy Panowie, ktorych 
ták wielka liczba, oczywifte y oplákáne.s 
świśdestwo daią , do iakiego okručieňítwá 

Jákomitwá natura ludzka wrodžifá fię ; 
gdy ślbowiem tak wiele ieft niedoftatnich, 
ledwie iednak ktory od bogatego wipo— 
moženie y pomoc uprošt, Nieludzką zaś 
fg niezbožnoščia, Anjołowie Bolcy naprzod 
brzydzą ie, Duch zaś Święty niewymo-- 
wnie (meči fię, widząc godność Dulz po- 
deptaną, wzgardzoną ; że brzytkiemu Ťá- 
komftwu, y zyfku (4 posťulzni> y że te= 
mu służą ludžie wlzytkiemu , w czym Ťá- 
komítwá chciwość przenoší, Y tak wła- 
śnie rozumieją , iakoby wlzytkie bogaćtwa 
dla nich ftworzone, y wyprowadzone by- 
Ty, tak dla famych siebie wizytko mieią Mę- 
zowie bogaćtw, że Bráči włalnym, iedney 
krwi, y owfzem y famemu BOGU , kto- 
ry ieft Poffeflorem, y Panem wizytkiego , 
dać lenig (ie > 4 przećię ten iet, ktory 
wízytko ftworzył , á odebrać y dać komu 
innemu może ; ubogiego czyni, y bogáci, 
y iako Jego Nayswietízey podoba figę mo~ 
cy, czyni. Naybardźiey zaś nadewizytko 
opłakiwać potrzeba , że gdy bogacze for- 
tung fwoią doczefną, wiecznego dobrego 
dokupićby fię mogli, y z mammony nie- 
fprawiedliwości , przyiacioł fobie uczynić 
w życiu wiecznym, przecięż iednak przem 
čiwnie czynią, że wolą wieczne zbawienie 
utracić , ániželi żeby mieli co z bogaćtw 
fwoich BOGU , álbo bliźniemu fwemu u- 
dźielić. 

#721 Y tenčí to ičít uniwerfálny ná 
fynow Adama potop> y dla tey przyczy- 
ny, á tak wielkie znaczne, 4 co więklza.s , 
że belpieczne dobrowolne uboftwo. Prze- 
čiež iednak y to wyfoko podnośi fię, ieże- 
li gruntowną umysłu chęcią, lubo co ieft 
zbytniego, ubogim rozdaie fię; A to ieże- 
li fię ftanie, niewymowną Panu ofiarę daie 
y poświęca. Ty zás możefz w tym fię 
cwiczyć, dáige cząftkę ubogiemu w portyí 
tobie daney, prędkim y ochotnym prze— 
ciw wízytkim poftępuiąc (ercem , ták, że 
gdyby twoig pracg y potem mogli fig.s 
wízylcy pożywić , całey śiebie fámey nie 
żałowśłabyś, Ale zaś cóbyś miała we— 
wfzytkich Ipráwách twoich ofiarować ; na- 
przod. powinnaś mieć mifość, ktora złoto 
znaczy; do tego nieuftánna naftąpić po- 
winna modlitwa, á to będżie kadżidłem +; 
4 náoftáték nieporufzona zawlze, y We— 
wiżytkich przečiwnosčiách mocna cierpli- 
wość , y-prawdźiwa mortyfikácya bydźue 
powinna, a to będźie Mirrą, Cokolwiek 
záś z miłośći BOGA czynić jąc s 0- 

i 42 


faruy mu to 7 
tą bez vízel 
fprawy: ślbowi 
bie fig, właś 
jeftatem Bolkir 
Zebyś zás te 
twoich bez od 
ewne potrzet 
tlo nieuftann 
fówiwizy fob 
dzenie, y obie 
sławione byd 
bie miłość, dc 
ręka Ciebie Č 


ROZL 
Nyświętfa 


y floia 
- do dnia 
IEZVSA 


373. DO ać 
Pin, 
wielką Tálemn 
Gęcia JEZUS, 
doftawalo w$ 
Mmieyfeu dow 
tąd godźiło:l 
zaś Panna y 
rzekła, Páni 
oa Krolóm Bi 
fiáwiona, pror 
predzey na [4 
Máiefta+u wydd 
komdć irzebi , 
Jego było, Za 
annd, chocia; 
Z temi rzeczy 
Mt włafiemi, 
Y Oblubieniee 
pokory y moc 
ko czynigę o 
MARYI Pám 
li fwóiey, zt 
Zaraz záš 
NA to rzekłą 
kory Iwotey (2 
fak Utzyniú 
czofki [bodáien 
0 1600, co Nie 
N wozy, 
Ayczyftf 
JOZEF ; 
či podzielone 
Cznieyląą A 
Ta, y famego“ 
Kośćiołow, |; 
žiččie obrzi 


tak, áby 
iwemu ich 
tym áfe- 
rolowiesu; 
b, ktorych 
opłakane. 
(rucieńftwa 
odźiła fię ; 
doftatnich, 
ego WÍpo— 
eludzką zaś 
[cy naprzod 
niewymo-= 
č Dulz po- 
tkiemu lż= 
fs y že te= 
w czym fá- 
€ ták wla- 
ie bogaćtwa 
adzone by- 
o mielą Mes 
ym iedney 
DGU , ktos 
ylzyckiego » 
et, ktory 
dać komu 
y bogáci, 
a fig mo* 
adewizytko 
bgácze for- 
po dobrego 
pmony nies 
bie uczynić 
ednák prze” 
e zbawienie 
o Z bogaćtw 
u fwemu U* 


perfalny ná 
e przyczy” 
o więk(za-y 
fwo, Prze- 
osí fig; ježe 


Miftycznego M 


faruy mu to záfektem gorącym, y ocho- 
tą, bez wfzelkiey ożiębłośći y boiážni ; 
fprawy. albowiem wfzelkie, ktore fię ożię- 
ble ftaig, właśnie umarłe fy, y przed Má- 
jeftatem Bofkim żadney nie czynią ofiary, 
Zebyś zaś te dary w włalnych fprawach 
twoich bez odwłoki: ofiarowść mogła, zá- 
pewne potrzeba, aby wiárá, y Bofkie $wiá- 
tło nieuftannie w fercu twoim gorzało , 
ftawiwfzy fobie iAśnie to przed oczy wi- 
dzenie, y obiečlum , ktore chwalone y wy- 
sławione bydž powinno, pobudzaiąc w fo— 
bie miłość, do ktorey Naywyżfzego BOGA. 
ręka Ciebie Ciągnie y zachęca, 


ROZDZIAŁ XVIII. 

Nuyświętfa Matkń MARTA» y 
lozef rozddia dáry Krolewfkie y 
y ficia gofpoda w Betleem dż 
do dniá ofrárománia Džiečiečiá 
IEZVSA w Kościele» 


573. pe odeyśćiu Trzech owych Kro= 
low, ktorzy iuż w ftaience owey, 
wielką Taiemnicę ádorowánia Bofkiego Dźie- 
Gięcia JEZUSA wypełnili. więcey iuż nie 
doftawało w Swięcym owym y ubogim_» 
śmieyfcu do wypełnienia, tylko żeiuż ztám. 
tąd godżiło fię odeyść. Nayroftropnieyfza 
zaś Panna y Mátká, do Swiçtego JOZEFA 
rzekła, Panie y Oblgbieńcze moy, ofdrd ta 
od Krolóws BOGU A Synowi nafemu ieß zo- 
fidwiona, prożnniaca. bydź nie powinna, dle ce 
predzey ná famej ufluge Nayświetfego- Jego 
Mdieftagu wyddna bydž powinna, y. tam ia lo. 
komać trzeba „ gdźieby Nayświetfe upodobanie 
Jego było, Zafiugom moim wie nie iefłtem po~ 
mna, chočiažči to šeft doczefne , przeto czyń 
dtemi rzeczami, iáko Syná mego, y Ztwoie- 
mı włafnemi, Ale zaś Sprawiedliwy Mąż 
y Oblubieniec Jozef, według. zwycząyney 


pokory y modeftyi, podobną ná to wfzyt-- 


ko czyniąc odpowiedz , wfzytko na wolą 
MARYI Panny zdał, aby ona według wo- 
li wójey, ztą ofiarą uczyniła dylpozycvy. 
Zaraz zaś y famó Naywyżfza Páni Nieba 
ná to rzekła: Poniemaż Panie moy, dla po- 
kory tmoiey czynić tego nie chief, chótałbyś ie- 
dnák uczynić dla mitośći ubogich: ktorzy ztad 
czafiki fpodžiemáia fe, prawo albowiem máig 
do tego, co Niebiefki ich Očiec, ná ich pożywie- 
nie fiworzył. Stanęła tedy zgodá między 
Nayczyftízy Matką MARYŽ, y Swiętym. 
JOZEFEM , aby to wfzytko ná trzy czę- 
$či podžielono było ; prerwíza tedy, y zná- 
cznieyfza czgítká, to ieft, Kadźidło y Mir- 
ra, Y famego Zľotá czaítká naznaczona ieft 
Kościołowi Jerozolimikiemu ; druga część, 


áby fig doftáľá Kapłanowi , ktory Bofkie 


Dżiecię obrzezał, ażeby do wygody mei 


ce 


táflá Bożego, 209 
albo Synagogi , albo Domu Modlitwy w 
Mieście Betleem zofłaiącego , ápplikowá- 
na była; trzečia zás pofzła między ubo- 
gie, y ten podźiał , iako hoynym y Kro- 
lewfkim ánimuízem podźielili, tak tež go- 
rącym y ochotnym afektem do fkutku.s 
przywiedli. 

574. Gdy zaś iuż z przyśionku o= 
nego wychodźili , Wizechmocnego Opá— 
trznością ftało fię, że białogłowa pewna» 
uboga wprawdzie, ale przećię bardzo grze- 
czna, uczciwa, y pobożna , przyfzła do 
Krolowy nafzey w przyślonku onym bá- 
wiącey fię, był albowiem Dom iey, w kto- 
rym owa niewiafta miefzkała, murom Miey- 
fkim blifki, å przeto y od owego mieylcá 
Swiętego nie daleki, Tá tedy niewiaftá.s 
pobożna, gdy usłyfzała o tym, co o trzech 
Krolach fama y publiczna powieść roznio- 
slá, niewiedząc iednak ďofkonále co fię fta- 
o» dnia pewnego trochę pozniey przy- 
fzła; znowu rozmawiać z MATKĄ Bofką, 
do ktorey zaraz rzekła: ieżeli wie o Kro- 
łach, co fię trafiło, iako Mędrcy niektorzy, 
ktorych Kroľámi zowią, z odległych krain 
przyfzli fzukać Mefsyafzá. Nayukochań- 
iza Páni, MATKA Bofka wżiąwizy ztad.o- 
kazyą, Białogłowę o ktorey geniufzu do- 
brym wiedźiała, nauczyła, y to, co do 
wiary w pofpolitośći należy, opowiedziała; 
nie obiawiwizy iednak rzetelnie Taiemni- 
cy fkrytey, y w fobie z Naysťodízym SY- 
NEM fwoim, ktorego ná ręku nośifa, zím- 
kniętey. Dafa też iey część złota, dla u- 
bogich naznaczonego, żeby mogła potrze- 
by fwoie y.uboftwo ratować ; więc dwó- 
jakim tym dobrodźieyftwem obdarzona o- 
wa białogłówa, w duchu y w ciele podnie- 
śiona, wielki wzśiemnie ku Miftrzyni y. do- 
broczynney Párronce (woiey afekt powżię- 
Ta, ofiarowała naprzod Dom (woy, kto-- 
ry przez to fimo» že był ubogi, fpo- 
fobnieyfzy byť do miefzkabia, onym robo- 
tnikom y fundatorom Swiętego uboftwa se 
Ani też przeftała ubozuchna uśilniey pro- 
šiť „ widząc iako iafkinia owa, gdžie Nay- 
šwietíza MATKA, y fzczęśliwy Panny Oblu- 
bieniec z ukochanym Dzieciątkiem fwoim 
bawili fię, zewlząd zle była ákkomodowá- 
na, záczym nie odrzuciła wielka Krolo- 
wa, co tak chętnie ofiarowano, ale odpo= 
wiedžiáľa, że bardzo eftymuię to ofiarowa- 
nie, y co pozym poftanowić fię miało, we- 
dług czafu miała námienič. Więc iak nay- 
prędzey zniožízy fię z Świętym JOZEFEM 
rozwažywízy rzecz, poftánovili iść zatym; 
y czekać w Domu tey pobožney Białey— 
głowy, dnia Oczyfzczenia y Ofiarowania .s 
w Kościele, Wźięli zaś przed fię tę radę 
y dla tego, że ten Dom blilki byf iafkini 
oney Swiętey y ukocháney,y dla tego, żeda 
niey powoli wiele uczęlzczało, z wiadomości 

iung 
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KA powžigtey o przyiśćiu y fukceffie Kro- 
OW. 

375. Porzučili tedy Nayświętfza MA- 
RYA, błogosławiony Pátryárchá, y Džie- 
cię BOG, poświęconą owę Szopke> ponie- 
waż iuż prawie potrzeba wyciągała, cho- 
Čiaž z żalem wprawdźie , y nie bez we- 
wnętrznego pomielzania,  Wefzli tedy w 
gofpodę Domu Ízczesliwey niewiáfty, kto- 
ra niewymownie z iaką uprzeymośći4 y mi- 
Ťosčiy, w lepízy miefzkania owego kącik , 
ktory fię w Domu owym znaydował , zá- 
prosifá. Zatym do Domu tego oraz z BO- 
GIEM Džiečiečiem,y MATKĄ Panng we- 
fzli miefzkańcy, wfzylcy Anjołowie y Mi- 
niftrowie Naywyżfzego, w poftaci ludzkiey, 
wfzyfcy znowu także tu, iak przedtym.s 

rzyromni. Y ile rázy Przeczyfta Bofka 
MATKA y Oblubieniec z nowego miefzka- 
nia, do onego znacznego Kościofa wycho« 
džili, zaraz poftępowało owo woyfko Niem 
biefkich Xiążąt, do ftražy, opieki, y usłu- 
gi ich naznaczonych. Nad to też do ftra. 
ży y umocnienia Świętego owego lochu, 
albo przyśionku Narodzenia Bożego , gdy 
iuż BOG Człowiek, y BOGA y Człowie- 
ká MATKA Panna ztámtad odefzli + po- 
dożył BOG Anjoła iednego, nie ináczey 
iak przed Raiem. Y wten fpofob iuż od 
tąd ftánať Strož Anjof mieyfca , y po dżiś 
dzień ftoi, podle drzwi oney iafkini mie- 
czem uzbrojony , y zapewne nigdy ná. 5 
mieyfce tamto żadne bydło nie welzło, 
Ze zaś tenże przyftępu nie broni, ani ztam- 
tąd odrzuca nieprzyiaćioł BOGA y Kościo- 
Ja, pod ktorych panowaniem y mocą ták 
to, iako y inize Święte mieyfca prawie iç- 
czą, za lekretem Naywyżfzego Sądow to fię 
dźieie , ktory dla pewnych niefkończoney 
mądrośći y fprawiedliwośći fwoiey zámiá— 
row, ludži, woli y rozumieniu fwemu zo= 
ftawuie; y že też ten cud potrzebnyby nie 
był, boby Chrześćiańf(cy Panowie iak po- 
winni za honor y chwałę Chryftufową, u- 
palem żarliwośći zdieči refłaurować , y z- 
nieprzyiačielíkiego tyrańftwa dobyć ftárá- 
liby fię. Mieyfca y Stacye te lamego Pá- 
na Krwią y śladami ozdobione, Nayświęct- 
fzey MATKI Bolkiey konwerfacyg , y Tá- 
iemnicą nałzego odkupienia poświęconem, 
A luboby to ftać fię nie mogło, przynay- 
mniey od tego nie godźi fię zanośić exku- 
zácy1 iakiey, ażeby ná prześwietnych tych, 
y tak wielą Taiemnicami znacznych miey- 
fcách przyzwoite pofzanowanie nie miało 
bydź promowowáne , y to z pilnośćią nie- 
uftanną , y wiarą żywą, ktorą gdyby kto 
miał, goryby ftrafzne przenośił, bo wfzyt. 
ko ieft podobne wierzącemu. Ja zaś be- 
fpieczną wiadomośćig poznałam, pobożne 
jakieś Swiętey tey żiemi ulzanowśnie, že s 
to iedno między infzemi fzrodkami wiel- 


kiey (kutecznôsči, y mocy, na ufundowá- 
nie y umocnienie Kroleftw y Xięftw Káto- 
lickich miało bydź, y ktokolwiekby ten.» 
środek wdžiecznie przyjął , zapewne nies 
mogłby fię zaprzeć, że kto mieyfca Swie- 
te y poświęcone BOGU nawiedza, żnaw 
czny we wizytkim odbiera fkutek. 

1576. A gdy iuż tedy Nayczyftíza s 
PANNA zSynem (woim v BOGIEM o- 
deízli do gofpody , nie daleko od Szopy 
Narodzenia ofiárowáncy ; mielzkała tám s 
aż do cząfu przykazánego prawem, poki- 
by Macka ná Oczyfzczenie, Syn na Ofiá- 
rowanie fławić fię nie mieli. Ale zaśdo tá- 
kiey Taiemnicy Nayświętfza ze wfzech kre- 
átur MATKA umyśliła godnie fię przygo- 
tować, y przyfpolobić, przefyfaiąc wprzod 
jaka tylko mogła naywiękfzą goraiących « 
chęci gorliwość , z ktorą zdawná pragnęła 
oddźć JEZUSA BOGU OYCU w Koście- 
le, fámá tež ták wielkiey Taiemnicy słu= 
żebnica, wfzelką ozdobą przygotowana, y 
wybornemi wfzelkich cnot fprawami ozdo- 
biona, aby ze wízech miar ofiśrA Naywyžs 
{zemu byłą przyjemna; oná zaś násláduiac 
pierworodnego wego dofkonałą Wea 
wfzytkim, temu ftáwieniu (ie przyftąpiłae 
Do tego zaś przygotowania uśiľuiąc Nay- 
wybornieyfza PANNA, przez te dni wízyt- 
kie, ktore do Oczyfzczenia wyftarcząły, tá- 
kie heroiczne akty miłośći napzod , á po- 
tym rożnych Cnot czyniła , iakich zaden 
Anjof > tym bárdžiey człowiek wymowić 
nie odważy fię. Chrzeščiáňíka pobożność 
y nabožeňítwo, obfzernieylze iakieś takich 
Taiemnic uzna zdanie, y (mák, ieżeliby 
kto podobno, gorącośćią rozmyślania, y 
ofobliwfzym ufzanowaniem Mátki piekney, 
wdžiecznosči wyfoko unośi (ie. Godżić fię 
zaś bedžie tymi y tákiemi z niektorych fa~ 
worow bárdžiey ná umysł náíz zpadaia-- 
cych, 'ktoremi Naygodniey(za MATKA Bo- 
fka ubogácona była, miarkować, y odbie- 
ráč in(ze , ktore słowami zapewne wyra— 
źić fię nie mogą. 

577. Džiečie zaś JEZUS, zaraz od: 
czafu Narodzenia (wego, głolem rzetelnym, 
do MATKI Iwoiey gadać począł, gdy ál- 
bowiem, iak prędko fię národžiť, te zaraz 
wymowił słowa. Naślidny mnie Oblubienie 
co moid, y przypodokyway fie mi» O czym<.s 
wyżey w Rozdžiale 10. Ale chočiaž sťo- 
wa fwoie dofkonale wymowiť, iednákže do 
fimeý MATKI mowił iakoż Święty Pá. 
tryárchá JOZEF, nigdy go nie słyfzał mo- 
wiącego, 4ż co raz dorafłaiąc po fkończo= 
nym iednym roku, pomału z nim rozma- 
wiać zaczął, Ani Bofka MATKA o tey 
fzczęśliwości, ktorą fobie tylko daną u-- 
znawała, Nayczyftfzemu Oblubieńcowi,.ża- 
dney wzmianki nie uczynifá, Była zaś 
mowa Wcielonego Słowa Džiečigčiá BO- 
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GA, pełna Maieftatu y powagi, y. iak zdo- 
biła godność iego ; była wielkiey (kute-- 
cznośći, iako Wizechmocnośći nielkończo- 
ney; byłą naoftatek zewfzech miar taka , 
jaka dla Nayczyftízey, Nayświęcfzey; Nay- 
medrízey ze wizytkich kreátur od famego 
tylko Stworzyčielá, y właściwego SYNA 
mnieylzey , prawdžiwey Mátki znaleść fię 
mogła , y przyzwoita była, Mowił zaś 
podobno znowu, Gołebico moid, Kochanko 
motá , Matko moiá nayukocháňfa, Ná tych 
tedy rozmowach y pieízczotách, ktore w 
pieniách Sálomonowych (4 utájvne, y co 
więcey podobnych, wewnętrznie czás tra-- 
wili Nayświętfzy SYN y MATKA. W tym 
zaś Niebiefka Xiężna MARYA ten áfekt ode- 
brała, y ztą słodkośćią, y piefzczotami, 
słowa umysłem y słuchem poymowała, 
że to wfzytko, co w przerzeconych pieniach 
Salomonowych wyraża fię, daleko mniey- 
íze y niepodobne fy, y zapewne Dufze (prá- 
wiedliwe y Swięte od początku świata, áž 
do zachodu iego, podobnych słow nie wy- 
mowily, y wymowić nie dokažg, Wiele- 
kroć razy powtarzał Nayukochańizy Džie- 
cię JEZUS, w słodkiey oboygá fere: fkryto- 
$či utálone słowa, przypodobymay mi fie Máte 
ko, y Gatebico moia. A ponieważ te zapraw= 
dg były słowa żywota wiecznego, y nie- 
fkończoney Cnoty, przyłączyła (ie do tego 
mądrość Bofka, przez ktorą Bofka MAT= 
KA wfzytkie fprawy wewnętrznie w Du= 
fzy Jednorodzonego SYNA fwego utaione 
upatrywał4, Trudno náoftátek więcey o 
tym mowić , ponieważ wfzelki ięzyk w 
wyrażeniu tych rzeczy ufłaie , y *wlzelki 
rozum cmi fię w rozważaniu fkutkow, kto- 
re w nayczyftízym y nayukocháňízym.s 
Sercu Matki Syna owego, ktory był praw- 
džiwym BOGIEM, y prawdžiwym Czło-- 
wiekiem dżiały (ie. 

578%. Ježeliby zaś niewymowną za- 
eność, y dobre czynienie Nayswietízey Pán- 
ny MARYI przyfzło taxować y rozważać, 
zaprawdę między infzemi łafkami, pryncy- 
palnieyfze odbierą mieyfce, że była MAT- 
KA Bolka? ten bowiem fundament ieft.s 
wfzytkich początkiem łafk; drugi zás fa- 
wor bez wfzelkiego powgtpiewánia, że by- 
Já poczeta bez grzechu ; trzeci, że wtym 
žyčiu czeltokroč čiefzyfá fię widzeniem. » 
Bolkim do czálu ; czwarty fawor mieyfce 
bierze ten» ktory wiecznie utrzymała, že 
zapatruiąc fię na Dufzę Nayswictízego SY- 
NA fwego, y wfzelkie {prawy iego, mogł4 
go naśladować. Tę albowiem Dufzę SY- 
NA miała obecną przed oczami fwemi ná- 
kfztałc wypolerowánego y nayczyftízego 
zwierciadła, w ktorym fię widžiáľá, y ro-- 
zważałą układaiąc y dyfponuiąc do wfzel- 
kiey ozdoby , drogie owe perły w Nay- 
świętlzey CHRYSTUSA Dufzy iaśniciące, 


Eee2 


tą: przezornośćią. y pilnym násladowániem, 
aby toż (ama w fobie wyrážifá. Rozwa- 
zálá przeto Dufzę owę nád wízytkich Nay- 
izczęśliwizą, złączoną prawda z Słowem» 
Bofkim, á według Człowieczeńftwą fwego, 
mnieyfzym fię uznawaiącą, 4 przeto przed 
Boftwem bardzo uniżąjącą fię Poznała a 
iednak rzetelnym widzeniem tego S YNA, 
akty, wdźięcznośći y chwały, že nie iná- 
czey , tylko iak y inśi był fťworzony y 
oglądźny, że Ťálki wielkie y dobrodzieyftwa 
były mu wyświadczone; że w doftgpieniu 
Ťaík iako ftworzenie, wizytkie infze kreá- 
tury przefzedł, á naoftatek ofobhwiey, że 
w naturze (woicy ludzkiey ták byť ubło= 
gosławiony, že od. Dufzy iego Boitwo ro- 
złączyć fię nie miało. Także tež fkłonio= 
na była Nayświętfza PANNA do modlite Wy 


“ prosb, y inftáncyi, tám bez przerwania u- 


czynionych, y OYCU wiecznemu zá ludz- 
ki narod ofiarowaaych: nád to obferwo « 
wała, ażeby wizytkie infze uczynki fwoie 
ná okupienie, y nauczenie ludži uż wten 
czas kierowała y ordynowafa , iáko. jedną 
Repárátorká y Życia wiecznego Miftrzyni. 

579. Wfzelkich bowiem tych Nay- 
świętfzego Czľowieczeňitwá CHRYSTUSA 
Pana, y Dobroci nafzey uczynkow, według 
śił fwoich násladowálá Nayczyftfza MAT- 
KA iego. Jakoż przez cały kontext tey 
Hiftoryi , wiele należałoby mowić o tey 
w/paniałey Taiemnicy, tę albowiem for- 
me y exemplarz niławicznie przed Oczy= 
ma miała, Zkad od czafu Wcielenia y 
Narodzenia SYNA fwego , wfzytkie akcye 
y operácye Jego ná siebie przenośiła, nie 
inaczey iak robotna pfzczołka, z delicyi 
Słowa Wčielonego zbierająca y wyrabiaią— 
ca plaftr słodki. Podobało (ie albowiem 
Bolkiemu CHRYSTUSA Maiefłatowi, kto- 
ry z Nieba zítapiť, aby był Odkupičielem 
y Nauczycielem na(zym, ażeby Nayczyftfza 
MATKA Jego, w ktoréy wżiął ciało ludz- 
kie, naywybornieyfzym, pewnym, y prá- 
wie ofobliwym , y poiedynkowym fpofo— 
bem > uniwerlalnego odkupienia pożytki 
odbierał, y nayzacnieyfzą Uczennicą by- 
Ta, w ktorey nietylko nauką fwoiá żywoa 
by fię wyrażała, ale tež tákie podobieň- 
ftwo wynikało, iakie w czylłtym ftworze- 
niu może fię znaleść. Y tak z tych fá- 
mych faworow y końca , do ktorego od 
Wcielonego Słowa poiedynkiem wfzyfcy 
kierowani byli, nieiako przychodźi pozna- 
wać, iaka byďá w(paniałość uczynkow Mát- 
ki Bofkiey; iakie były owe delicyie , kto- 
re rozízerzonym Ťonem przyimowafá, gdy 
famego BOGA y SYNA fwego ná rámio. 
nách piaftowała , y podłożywfzy pierśi 
fwoie, fkłonionego przyimowała , lákoby 
ná fożu owym kwitnigcym Bofkiego tego 
Oblubieńca. 
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380. W dni te, przez ktore Nay-- 
święt(za Krolowa Niebielka, aż do czálu 
Oczyfczenia w Betleem gośćiła, przychodži- 
li wprawdžie niektorzy mielzczánie y oby- 
wátełe, aby náwiedzáli y rozmawiali z wy- 
borną Panią; przychodzili też y inśi lud- 
kowie nayczęśćiey podli, y ubodzy. Jedni 
wprawdžie iafmużną zachęceni, ktorey nie 
darmo fpodžiewáli fię, od tak f(zczodrobli- 
wey ręki : innizáš, że o przyiśćiu Krolow, 
y ich obecnośći w ftávni wiedźieli. Y o- 
wfżem wfzędźie iuž byľá mową, o niezwy- 
czaynym tym trefunku, y owfzem famego 
już Mefsyalz4 przyisčiu, albowiem y zkąd 
inąd w tenże fam czas (zá Bofkim rozrzą- 
dzeniem) pofpolitą fáma między żydami 
rozgłofzono było, iż iuž czas nafłaie, W 
ktory Meffyafz na świat miał (i národžič, 
y o tym wfzytkich ufta y ięzyki głośiły. 
Zkąd tá fama okázya przez mowy pofpol- 
fiwá Naymędrfzey PANNIE wygodna, y 
właśnie według czálu zdarzyła fię 5 ażeby 
albowiem wybornie w zwykłych cnotách:s 
mogła fię exercytować, nie tylko w fekre-- 
čie ferca (wego oftrożnie ftrzežonego > y 
rzeczy wfzytkich , ktore widźiała y słyfza- 
Ja, złożonych Luca 2, v, 19. ale też wípá- 
niáľe uczynki fwoie w nim fkładźła , aby 
bezuftánnie wiele Dufz do uznania BOGA 
przyprowadzała , w Wierze utwierdzátá-+, 
cnotámi nauczała, około Taiemnicy czeká- 
nego Meflyafzą oświecała> y nakoniec z gru- 
biańlkiey niewiádomosči , w ktorey zofta-- 
wało Bofkich rzeczy niewiadome y niepo- 
iętne pofpolftwo , uwalniáfá. Jakoż pod- 
czas, około tego punktu, tak nowe y mie- 
wieście kweftye proponowali, że słyfząc S, 
JOZEF, iako był fzczerego y proftego u- 
mysłu, naprzod uśmiechał fię, potym zaś 

„usłyfzawfzy ofobliwey mądrośći, y Boíkiey 
fkutecznośći refponty dáne od MARYŁ 
dla nauczenia nieukow, bardzo dźiwił (ie, 
uznaigc w Naymilfzey Oblubienicy fwoiey 
Jagodność, ktorą znośiłą nic do rzeczy py- 
tanią ; oraz z ofobliwą roftropnośćią, kto- 
rą wipolnie błądzących do prawdy kiero-- 
wała, tą pokorą y zmiefzaną z kochaniem 
powagą > ze wfzytkich znaczną pociechą y 
sľodkosčia nápeľnionych> y iuż poymu-- 
iących co do nich naležáťo, y wyuczonych 
od siebie wypufzczała, mowiąc im sťowá 
żyćia wiecznego, ktoremi ferc ich fkryto-- 
śći przenikała» y gruntownym faworem y 
zapaleniem ożywiałą. 


Nduka Krolowy Nieba Nayświęt- 
fey Pani Náfšey MARYI 


$8. c moiá , ia przy iafnym Bo- 

afkiego swiátľá widzeniu ze wizyt- 
kiego ftworzenia naybárdžiey uznałam, iak 
lichego fzácunku y ceny przed BOGIEM 


fą dobra y doftatki żiemfkie, dla tego bár- 
džiey mi ciężarem były» y moiey Swię- 
tey wolnośći przykre, offarowane od Trzech 
Krolow fkarby, Ze iednak we wlzytkich 
rzecách prym dawałam pokorze y posłu= 
fzeńftwu , niechćiałam fobie ich przywła« 
fzczyć , albo według woli moiey fzafować 
niemi, ale nayukochańlzego Oblubieńca me- 
go JOZEFA dyfpozycyi zlećiłam ie. Y 
w tym famym wok moicy poddawaniu , 
ftáteczna byłam w tey periwázyi, iakbym 
prawdźiwie stužebnicy była, y ze wizyt- 
kich tych fortun nic ná mnie nie fpadafo. 
jakoż dofyc nikczemna y fzpetna rzecz. 
jet, y owlzem wam, ktore iefteśćie sła- 
be y łatwo fkłonne ftworzenia, bardzo nie- 
befpieczna , rzecz jaką z dobr žiemíkich 
fobie przywłafzczać y zamawiać , czy to 
jelt co do honoru, czy do fortuny należą- 
cego, nic bowiem z oboyga ftać fię nie.s 
może, albo bez afektu pożądliwości, albo 
bez Ambicyi y chluby prożnośći, 

591. Y to vízytko Naymilfza po- 
ftanowiłam tobie deklárowáť , abyś Ze-- 
wfząd nauczona» ftrzegła [ie podarunkow, 

honorow od kogokolwiek ofiárowánych, 
śni bierz ich, iak tobie należące, áni kon- 
ferwny iak włafne, a naybárdžiey gdy ofiá- 
ruig či, ofoby tegoż urzędu y „godności. 
Zážyway tedy umysłu wolnósči y záwíze 
ią zupełną, y całą konferwuy : ani Cię kie- 
dy niech nie unoši oftentacya wtym, co 
Albo w fobie niczym nie ieft ; albo do u- 
fprawiedliwienia twego przed BOGIEM 
nie pomaga: ieżeli zaś co ofiarować bę- 
dą, nie mow ták, to dla mnie dano, albo 
to dla mnie przynieśiono ; ale raczey, to 
dla zgromadzenia BOG przysłał. Napo= 
mniy potym, ażeby zá inftrument Bofkiey 
dobroczynności Naywyżfzemu Máieftatowi 
fupplikowali, y opowiedz imiona tych, kto- 
rzy có przysłali, aby uczynioney iałmu-- 
żny końca y pożytku , y prywatney ká- 
zdego modlitwy doftapili. Potym dla od- 
dalenia fufpicyi chciwości, nigdy. włafne- 
mi rękami nie odbieray co ofiarowano, ale 
do tych odfyłay, ktorych urząd iet po- 
dobne rzeczy wypełniać. Jeżeli zás zwy- 
czay ieft w Klafztorze dawno przyięty, â- 
by względem urzędu przełożeńftwa infze- 
mu należało oddawść, Ażeby dla zgroma- 
dzenia było podzielenie to niech (ie ftaie , 
aby iawno było, že umysłami (amey rze- 
czy , ani iey rozdźielenia powadze ieft» 


przećiwny. Tym czáľem iednak y BOGU; 


ludźiom ták dobroczynnym należy , á- 
byś była wdžieczna , y uznawała dobro- 
wolnie, że to zasfugom twoim nie nale= 
ży. Jeżeli zaś infzym Zakonnicom co bę- 
džie ofiarowano, y zá to z tytułu utzedu 
twego powinnaś wdźięczność ofiarulgce-- 
mu , á potym olobliwą pracą ftarąć fię 
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trzeba, áby wfzytko fzfo na zgromadze- 
nie , tobie nic. nie zoftawiwfzy, Co záš 
Klaíztorowi twemu daruią, tego Ciekawym 
fercem nie przegląday, aby zmysł delektá- 
cyi nie nállapiť, y umysł nie fkłoniź fię do 
pragnienia tego 3, y owfzem w odebraniu.» 
podobnych dobrodżieyftw, ani fmaku mieć 
trzeba, fkłonny albowiem ludzki geniufz 
do rzeczy zmyślnych, sťaby zaś y krewki, 
y wielom paflyom podlegfy, w wiele uftyr- 
kow. wpada, ktorych rzadko kiedy obfer- 
wuie, albo rozważa. Zaite zepfutey na= 
turze w.niczym zupełnie nie trzeba nfać , 
zawíze bowiem z(woim pragnieniem do 
więcey rzeczy rozciąga fię, clioćiaż wob- 
fitośći ma., nie mowi.dofyc ieft s- im zaś 
więcey wezmie, tym gorętfze rozfzerza fię 
pragnienie więcey iefzeze mieć, y więkfze 
raeczy. 

5831. Jednak okolo wnętrznego 4: 
częftizego z Panem konwerfowania, uftáwi- 
czney BOGA mifosči, chwały y pofzáno- 
wania» bárdžiey a. bárdžiey záwíze Ci: zá- 
lecam kochana Corko, abyś wfżytkie siŤy- 
twoie wywierálá, y wtym iednym czuy- 
nym ftaraniem wfzytkie potencye y. zmy- 
sły twoie, aby uftáwicznie były zábáwio- 
ne: iężeli bowiem tu opiefzało poftepo— 
wać fię bedžie, naltąpi prawie z potrzeby, 


ze nižízy człowiek , ktory obciąża dufzę: 


przemoże; myśł będźie poniżona, ftraco- 
na, y rzeczami niepotrzebnemi rozerwana, 


ták, że o naywyżlzym Dobru: całe nie: be-- 
dźie pamiętać, Zaifłe tá famá delikátna, 


y fzczodrzeyfza z BOGIEM konwerfacya , 


nazbyt lubtelna, miętka y prawie boiážlíwa- 


jeft, ták, že ucho tylko» Albo ktorykolwiek 


zmysł pilnie. do nieprzyjaciela fkfonifz, zás. 


raz turbuie fię, zchirania y odchodži. Cant: 
SiV, 8. Y.ztey famey przyczyny zdrádli- 
wy. nieprzyjaciel wlzelkim fpofobem ftára 
fię o zbliżenie y usťuchánié, dobrze wie- 


dząc,.że drogo zapłaciła dulzá, iż usfucha-. 


Já go tylko , bo zaraz. Oblubieniec przed 
nią zakrył (ie. jeżeli zás ktora: nieoftro- 
zna, mie wie pieknośći fmoicy, tdźie za sládá- 


zus trzody, Cant: 8, v..7. o słodycz Bolka, 
powoli niedbaiąc, y iey zapominając. Kie-. 


dy zás po ftráčie rozumna fię ftaie, y czu- 
ie fie: zbitą y zrániona , bolejąca mpramdžte » 
wrata.fie, áby Kukata. ktorego Rocha, łócz nie 
znajdzie» dni lie laczy z kachánkiem., Cant: Z. 
Tu. ta 66 2. Jeżeli podczas piekielny kocz- 
kodan, ktory. nieoftrožna, zwiodł, infze de- 
licye daleko podleyfze y przefzłym w kto- 
re obfitowała bynamniey nierowne ofiaru- 
je y. wraża, ztego nowe chmury y Cie= 
mności, fmutku, zámielzánia, nieśmiałości, 
leniftwá, y tefknicy wynikaią, y. ztad wfzyt- 
ká. w konfuzyi ieft y. niebefpieczeńftwie, 
584. Ty lama mnie nayukochańfza 
te prawdę włafnym doświadczeniem po- 


znáťas, s. kiedy: Niebiefkim faworom= 
niedbále y“mdle, korrelpoudowáfás. Na- 
leży zás, abyś była rozumny, y ofirożną, 
gdy ogier ow Bofkiey Świątyni uftawicznię 
w tobie goreie, abyś eczy umysłu, zawfze: 
do Kochánká obracał > iako y ia wfzyft- 
kie Dulzy moiey sily, zmysły, y poten- 
cye, przykowane ufławicznie mialam do. 
BOGA Dobrá mego naywyżfzego y uko- 
chanego. Y lubo wprawdźie ty 1áko fzczu-. 
pły robaczek bardzo dáleko od tego ro- 
zna iefteś , eo we mnie tobie do nášládu- 
wania podáte fię, ani tak blifko iako ia o- 
wemu prawdžiwemu y wiecznemu Dobriu 
możefz bydž przyłączona, albo tą dofko- 
nałośći obfitosčiy narabiać, ktorgm ja ná- 
rabiała, iednak, zá moim Nauczycielki cwo- 
iey powodem, wlzytkie fprawy moie, 4 w 
nich Nayšwietízego Syná-mego nášládowánie 
jaśnie uznaiąc, możelz udać fiş zá mną, 
przynaymniey ile śiły twoie zdoľáig : to 
ieft, iežeľi 14ko la tego BOGA y SYNA 
mego w Nayświętfzym lego Czfťowieczeft- 
ftwie nieuftannie obecnego miałam , y nań 
patrzałam , ták y ty z infzegoć práwie..» 
zwierčiádfá, to ieft z dufzy y ofoby moiey, 
uftáwicznie patrząć y uważać będźrefa», 
Nákoniec, ponieważ Wizechmocny, Mďo- 
śierny BOG wfzytkich do śiebie woła» y 
aby do niego przyízl y do tey wyfokiey 
żyćia doskonąłośći zaprafza, ktora dla. 
wizytkich byle chcieli otworem ftoi, prze- 
čiež ty ofobliwie rozważay, iak wiele pra- 
cy y fłarania przykładać ći trzeba» abyś 
wyžey poftepowáfá, ponieważ (ámá fzczo- 
drobliwa y potężna Naywyžízego BOGA 
prawica, ofobliwą dobrocią: čie utrzymuie, 
aby ciągnęła potym do bieženia za loby, 


ROZDZIAŁ XIX. 

Nayświętka Márká MARYA, y 
Sviety IOZEF z Džiečiečiem. 
IEZVSEM: wychodza z Betleem 
do leruzalem, ażeby go ofiáromá- 
si Koščiele , y prawa wypet- 
nili, 


385, [5 tedy: fkoňczone były one czter: 

| dźieśći dni, przez ktore z dyfpo- 
zycyi prawą, ofądzona ieft niewiáltá roa 
dząca Syna, tak, że koniecznie potrzebA:» 
było zoftawać w oczyfizeniu plodu, pokiby 
po fkończonym cząśie do Kościoła nie po- 
fzła, Przeto żeby też MATKA famcy czy- 
ftośći wypełniła to oczyfzczenia prawo, a 
oraz także drugiemu zádolyc uczyniłą.s , 
ktore BOG w Księdze nazwaney: Exodus 
przykazuiąc náznáczyť, 4żeby mu wízy- 
fcy pierworodni ofiarowani byli y poświęa 

ceni, 


214 Część Druga. 


poftanowiła iść do Jerozolimy, á tam» 
naypierwey, fwego y Przedwiecznego Oy- 
ca Jedynaka» ofiarować , y nie infzym=» 
fpofobem , tylko jak infze niewiálty po- 
ložnice, poddać fię oczyfzczeniu. Lecz 
cokolwiek do wypełnienia oboyga tego 
prawa należało , około drugiego wpraw- 
dzie, ktore fię famey Boskiey Panny ty- 
kało, zgoła żadnego wątpienia nie było, 
aby dozornym posłufzeńftwem, y zwyczá- 
iem, ktorym y infze Matki zádolyc czyni- 
ły; y oná nie wypełniała, chociaż z tym 
wfzytkim niewinności (woiey, y nienáru- 
fzoney czyftośći naybárdžiey od czálu Wčie- 
lenia Słowa Bofkiego dofyc dawne miá- 
#4 świadećtwo ;-y dobrze tež wiedźiała , 
že ieft od zmázy grzechu pierworodnego 
ochroniona. Nad to, także zapewne przey- 
rzała, že poczęła z DUCHA Świętego, bez 
boleśći porodźiła , także y po porodzeniu 
PANNA, y nád famo słońce czyftlzą zo~ 
ftafa. Jednak ná to wfzyftko nie uważą- 
igc , pofpolitenu prawu poddać (ie nigdy 
zaifte przezacna iey mądrość nie odmowiła, 
gorące zaś one upokorzenia włafnego prá- 
gnienie, ktorym ferce.iey ufławicznie pała- 
do, do tego ią pobudzało. 

586. Dobrze zaś względem prawa. 
ofiarowania Nayświętfzego SYNA, mogła fię 
trudność przytráfič> iako pierwey o wypef- 
nieniu prawa Obrzežánia z tego bowiem» 
poznała prawdžiwego y wiecznego BOGA, 
y ták dálece nad wfzelkie prawo od niego 
podane wyżfzego.  Wfzakże zá fpadaia— 
cym światfem nieiakim Bolkim, y Z ES 
mych także áktow Nayswietízey Dufzy 
CHRYSTUSA, wolą Pana zaraz zrozumiá- 
Ta, y Dufzę niejako CHRYSTUSA widžiátá 
wielkiem pragnieniem pożądaiącą , aby 
Przedwiecznemu Oycu fwemu żywą . ftaž 
fię ofiarą, y był poświęcony ; aby džickí 
ztey okázyi czynił, zá Nayczyftfzego Ciá- 
Ja uformowánie , y Nayświętizey Dufzy 
ftworzenie, y całego Siebie maiący dać tym 
czafem niby ná zadatek, pokiby fię nie. 
ftal potym zá narod ludzki, y iego zbá- 
wienie Ofdra mad zápách przytemmośći. Lubo 
zás Nayświętfze CHRYSTUSA Człowie- 
czeńftwo takie akty według rożnicy czá- 
fu y mieyfcá czyniło, nie tylko, že widze- 
nia błogofdwionego iuż zážywálo , yztad 
woli Bofkiey we wlzyftkim było przyftofo- 
wane, y zgadzáiace fię z nią, ale też iles 
było čierpietliwe, y w drodze: y Odkupičie- 
lem nafzym, iednak według opifanego prá- 
wa Przedwiecznemu OYCU fwemu ofiarą 
ftać fię chciało w Kościele Swiętym (woim ; 
gdźie go wízyfcy ádorowáli, 1ákoby ná.» 
włafnym mieyfcu modliwy, oczyfzczenia , 
y ofiary, 

s Šguť .Przetož. Niebiefka Dziewica z= 
Pźnieńfkim Oblubieńcem fwoim o odprá- 


wianiu podroży rozmawiać poczęła > Aby 
w džieň od prawa poftanowiony, w Kośćie- 
le Jerozolimíkim obecnie ftáneli. Dla cze- 
go rzeczami potrzebnemi, ile iednak ubo- 
ftwá miłość pozwalała, opatrzeni, Z domu 
pobożney gofpodyni fworey wyfzli, Wy> 
świadczoną fobie od ńiey miłość Niebie- 
fkiemi faworámi, y błogosławieńftwy na- 
gradzaiąc, co oná wprawdžie dolyč fzczę- 
śliwie uczuła, lubo z infzey miary tájemníc 
Gośći (woich Bofkich nie wiedźiała, Zá- 
raz do przyśionku, albo ftaienki Narodze- 
nia pofzli, aby z naywiekíz3 uczciwością 
ubogą owę BOGA płaczącego Swigtynig u- 
fzanowali, A zramtąd podroż fwoię zaczę= 
li. Było zaprawdę ubogie owe mieyfce y 
podłe, ale jednak iuż drogie ná ten czas, 
jáko ludžiom iefzcze nieznalome y Zża- 
niedbáne +. Gdy iuž tedy tam przyfzii 
trzey Bolcy Podrożni, Pánieňíka MATKA 
zaraz Džiečie JE ZU SA Swiętemu JOZE- 
FOWI tym czáfem poruczyła, pokiby fa- 
má ná žiemie upadfzy, mieyfca onego ro- 
džin Wčielonego BO GA, y takich taie- 
mnie wiadomego, y świadka, nie uízáno— 
wała, Co gdy fię z niewymowną uczći- 
wością, y obfitemi rofkofzami ftało, do 
Swiętego JOZEFA obročiwízy fię: Pánie.s 
moj» mowilá , miech mi fie podoba otrzymać 
błogofiiwieńftwo do odpráviánia podrojy, gdjj 
tej nigdy bez miej z domu twego nie wycho- 
dze. Nadto też profe čia, feby mi (ie godji- 
to przez cála droge piechotą 4 bofemi nogámi 


isé, poniewaj ide Niebiefkiemu OTCU ná rá- 


miondrh moich oddać ofiśre bárdzo pr zje 
iemna, Bo gdy myprawa ta Smiem if, y 
pełna táiemnicy z mwffelka, ktors fie fidi moje 
uczčimosčia , y wipdmiałośćia onej wypełnić 
chóiałabym, Wfzakże wielka Páni nalza, dla 
przyftoynośći okrycia nog, obowia zážy- 
wálá , ktore iey y zá pończochy służyły. 
Te zaś były robione z žiela pewnego, ro- 
zumiey zkonopi, albo slazu, po proftu y 
mocno fplečione, z zwyczáiu záilte y u= 
żywania ubogich, iednak to wlzyftko było 
czyfło y przyftoynie ułożone. 

$88. Lecz Swięty JOZEF naypier- 
wey Jey kazał wfłać, ponieważ przed nim 
kleczáľa : á potym rzekł: Naywyjjicgo, J 


- Wiecznego Oyca Syn, ktorego ná rakách moich 


trzymam, niech či da btogoftárnienftvo fwoie 3 
potym je piechota iść, J ták Nayświetfego Sy- 
wi twego zdnłeść chcef, to koniecznie Zypro— 
buie „ bofemi zdf nogami iść czaju y powie- 
trza konfiytucya nie pozwala: Naywyżfa Dobroć 
Bofka iako či to pragnienie nadała, ták bez wat- 
pienia przyiemme, J wdźreczne bedjie miała, 
Tey zaś powagi ponieważ w dániu rofka- 
zow zażył Mąż Święty, iednak przydaw= 
izy ofobliwey fkromnośći > 4 naybardźiey 
dľa tego, áby wielkiey Krolowy Nálzey 
w ukocháney pokorze, y posłufzeńftwie, cwi- 
Cze- - 
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czenie wolnieyfže było. Ani w ten czás 
fam Panieński Oblubieniec zapomniał o po- 
słulzeńftwie ; niechętnie bowiem, śle iako- 
by zlomawízy włafną wolą, roskazywał, w 
famym tež roskazániu po wielkiey części 
głęboko nakłoniony ; y tak oboie nád zá- 
miar upokorzeni, y poddani, ieden drugie- 
mu byli, Ze zaś niechčiať, aby bolo y 
bez obowia fzła do Jerozolimy , tę miał 
przyczynę , bo fię obawiał, aby žimnem 
bardzo przejęta, ufzcerbku zdrowia nie po- 
nošiťá : ponieważ nie wiedział iak do~ 
skonafey konftytucyi było nayzupełnieylze 
Nayšwictízey PANNY čiáťo> y ktoremi 
przymiotámi od BOGA było udárowáne, 
dla tego fię o iey zdrowie obawiał, Jednále 
Krolowa, y PANNA, roskaz pokornego 
cieśli Świętego JOZEFA záraz przyieťá, 
z milczącym posłulzeńftwem, ták, že od- 
tąd nie chciała chodžiť bez obowia. Náo- 
ftátek Džiečigtko JEZUSA z rąk iego mi- 
143c odebrać, zwyczáyvnym iuž (pofobem ná. 
kolana upadfzy znowu ádorowáfá, y z wiel- 
ką lubmiflyg dźięki czynifá zá wlzytkie o- 
ne naywyžíze y zaifte naywiękfze dobro- 
džieyftwá y taiemnice, ktore do Nayświęt- 
{zey oney Stálenki z fob4, ná dobro wízyt- 
kich ludži fprowádžič raczył, Pofpołu Bo- 
skiego Džiečiečiá Máieftatu uprzeymie pro- 
silá, ażeby chčiaľ Swigte to mieyfce w po- 
winnym zawfze mieć ufzánowániu od prá- 
wowieraych, y prawdžiwych Katolikow, y 
w przyzwoitym fzácunku wiecznemi czá- 
fy konterwować, y owizem Swiętemu An- 
jołowi Strożowi do Jego ftraży naznaczone 
mu, na nowe, y wofobliwe ftaranie to 
mieyfce zaleciła, Okrywfzy fię potym..s 
płafzczem , w droge fię wybierała, Skarb 
Niebieski między ramionami śćilnąwfzy, y 
do ferca ściśle przytuliwizy ; oftrožnie bo- 
wiem tego famego y z wielką przezorno— 
ścią zakryfa, ażeby go od žimowey ácryť 
zewfzad ochronifá, 

589. Uprośiwfzy tedy, y od Boskie- 
go Džiečiečiá widomie RRE iS bľogo- 
sťawienftwo,ze ftaienki wychodząc, w dro- 
ge udali fię, Wnet zaś Swięty BOGA 
Opiekun JOZEF skrzynkę, w ktorey Nie- 
mowlątka BOGA fprzęt pielufzek y po-- 
wijáczá był zamknięty, na bydlę włożył , 
razem z oftátkiem częśći darow od trzech. 
Krolow ofiarowanych, ktora oddzielona, w 
Kościele miafa bydź ofiarowana, Te zaś 
rzeczy (porzadžiwízy, z Miafta Betleem da 
Jeruzalem fzli bezuftánnie , y rząd poftę- 
puigcych tak był folenny y chwalebny, iá- 
kiego w Kościele jerozolimskim przez ták 
długie czáľy nigdy nie widžiáno? ponie- 
waż Džiečiečiu JEZUSOWI wízytkich wie- 
kow y wieczność Xiążęciu, y Naywybor— 
nieylzey Jego Matce PANNIE, także Swie- 
temu Oblubieńcowi JOZEFOVI z ftaienki 


Fa 


Narodzenia aflyftowały dźieśięć one tyšie- 
cy Anjofow, ktorzy przy Narodzeniu obe- 
cnie byli, razem y z infzemi niezliczone- 
mi, to iet tymi, ktorzy przy Obrzezániu 
ná wychwalenie Nayświętfzego Imienia |E- 
ZUS, z Nieba rotámi zítapili byli: wfzy- 
fcy či Niebiefkiego Dworu przedni Panowie 
wpržod , y pozad poftepowáli w ludzkiey 
poftaći widomey, ták dalece piekni, świes 
tni, y iaśni, że cokolwiek ná swiecie przy- 
iemnego, y ozdobnego wydáie fię, nic nie 
eft, tylko błoto, y zuzel do nayiásnicy- 
fzego złotą przyrownány ; Słońca zapraw 
de iafaość w fámym południu zágásili, no- 
cy zaś čiemnosči nád fam džieň. iaśniey(ze 
uczynili, Tych widzeniem ciefzyli (ie. 
naypierwey lámá Krolowa Anjofow MA= 
RYA, także y Swięty JOZEF, Wnet zás 
nowe wyśpiewywali pieśni wizyfcy, iákoby 
iednemi uftami, Bofkie Dźiećię, y Jego w 
Kościele naftępuiące ofiárowánie, naywię= 
kízemi pochwałami, wynofząc. Y ták od- 
prawili dwie one mile, ktoremi Betleem 
od. Miafta Jeruzalem odległe ieft. 

s 90. Było zaś ná ten czás prawdżi- 
we, 4 z dopufzczenia Bolkiey Opatrzności, 
žimno y mroz tak tęgi, że śni famemu 
Stworey fwemu BOGU Człowiekowi folgo- 
wal, tak go fzczypiąc, że iáko był praw= 
džiwy człowiek čierpietliwy, y bardzo de- 
likárne Džiečie, 4ż drżał y płakał, między 
máčierzyňíkiemi ramionami y piersiami» co 
fama Macka widząc, politowania miękkó- 
ścią plęboko zraniona, daleko bardżiey prze- 
rażona miłością ftękaiącego SYNA >. niżeli 
niedyfkretnego powietrza oftrosčia, Prze- 
tož y ná ten czas pamiętaigc że ieft Kro- 
łową , y Panią wlzytkich rzeczy, do wiá- 
trow y elementow obročivízy fię, ftrofo- 
wść ich, śmiafość ganić, y Bofkim gnie 
wem grožič poczęła, że tak lekkomyślną 
śmiałośćią ná Stworcę (wego powftały. Zá- 
raz tedy przydániem rofkazu pofkromiła , 
śżeby Bofkiemu Niemowlątku naypierwey 
żadney przykrośći nie czyniły, ná Siebie » 
zaś ile mogą, ile chcą, żeby okrutne y 
nielutościwe były. Temu prawey Pani, y 
Krolowy (woiey rofkazowi zaraz posłufzne 
były žimňego powietrza elementa , ták, 
że wiatr odmieniwizy wielką frogość ži— 
mna, wnet fç ftal Zefirem południowym 
ná Niemowlątko BOGA fagodnie Wiciac, 
ná Márke zaś nie inaczey, jak pierwey, do- 
fyc okrutnie náčietálac. Ták wprawdžie 
oná ná niełafkawość powietrza wydána.», 
Bofkie zás Dźiecię było ochronione, zwy- 
czaiem iuż pofpolitym, iako fię wyżey po» 
wiedziało, y mapotym tež opowiedżieć fię 
ma, Gniewáfá liç nadto na grzech, y Zam 
ilte (prawiedliwie, i&ko od niego (ima wol- 
ná, ftrofowána bydž nie mosktľZAkI4 246: 
O okrutna, y cale mieliidzkx gfzecku 
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y takżeś šedná ieft bez żadnego lekárftncd> aby 
Stworcź wfjtkich rzeczy, od fimych kreatur 
fruch, ktorym sit użyczyi, koniecznie črerprat, 
aby tez ná fiebie mocne uczuł y doświad 
czyt! o przeraźliwe » násludzkie s V obmienzle 
firákydto b y także ná BOGA famego nitie- 
mf, fiworzenia mywracaf : w tyle firdfydet 
przemicniał , y z mffelkiey ich (rześliwośći + 
ktorą w przyšážni Stmorty (wego złożona ponie- 
kad mdia „ ogołacaf. O Synowie ludzcy , 
pokiż ociężałym fercem , kochać bedžie- 
čie kłamftwo, y prožnosč ! O nie badźciejć 
Namwyżfemu ták niewdźiecznymi , [imm zás 
fobie ták okrutnymi! miejcie Oczy náoflátek + 
ktoremibyśćie przepaść, ktora przed wamni ieh, 
upátrzyli, Stuchayćie też iuj nauki Oycá wå- 
fzego, ktory w Niabiešiech icf?, ani opulzczay- 
čie prawa Mátki máfey, ktora ia tefłem, w 
miłośći bowiem was zrodźiłams poniewaj Jea 
dnoradzony BOGA OTCA w mnetrznościaciy 
moich ludzkie čiáto biorac, wlytkiey matury 
człowieczey ofobliwie mne Matka uczyniła Wiec 
šáko Matki was kocham, V gdyby mona, dl- 
bo żeby fie Bojkiey woli podobáto, wfytkie bo-s 
deśći od kogokolwiek z lutźi, poczaw(j od pier- 
wffego Adima, aj do ofiátniego cłowieka, kie- 
dykolmiek pontešrone a chetniebym ná siebie» 
przyieła ; tylko žeby wam ztad lekárftvo> % 
zbźwienie zgotować fie mogło 
591, A tak gdy Nayświętśi Podrożni 
máši, drogą fwoią poftepowáli, tym czálem 
Swięty, y czci godny Kapłan Symeons, 
ktory ná ten cząs w Jerozolimie był, od 
DUCHA Swiętego oświecony zrozumiał > 
że BOG Człowiek na ramionach y piet= 
šiách ubogiey Mátki fwoiey zoftálacy, do 
Koščioľá ná ofirowanie przyidžie, Toż 
famo zá przyisčiem Bofkiego światła , po- 
znała Anna Swięta Wdowa, y oná także 
tym fpofobem nauczona, iakim niedoftát- 
kiem, praca y przećiwnośćiámi byli przy- 
giśnieni; że nie mieli tylko iednę pomoc 
w towarzyftwie ubogiego Mežá, Panieńfkie- 
go Oblubieńca JOZEFA Świętego. Z kto- 
rey przyczyny uczynione fobie obiawienie, 
znáczni či Prorocy Przełożeni wyiawili, y 
przyzwawfzy Rządzcy Kościoła, albo Szá- 
farzá., ktory o rzeczach doczelnych miał 
ftáránie , obiáwionemí znakami „Nayświęt= 
{zych Pielgrzymow oznáymuiac , do bra- 
my, ktora ku Betleem wyftawiona była, 
przećiw nim wyniść mu kazali, ażeby po- 
tym przychodzących wdžiecznie pozyię= 
' tych, do Dome fwego wprowádžiť, y W 
wfzelkiey ich miłośći miał y Jagodnośći. 
Co mu było rozkazáno, pilnie zachował 
Rzadzcá Kościoła , albo Adminiftrator.s s 
zgoła nie bez obfitey. pociechy, Wielkiey 
Krolowy nafzey , y Swiętego Pátryárchy, 
ktorzy fię bárdzo trofkali o wyfzukabiu 
godney, y przyzwoitey Bofkiemu Niemo— 
wlątku gofpody. Przyięcych tedy do Bo- 


mu Iwepo złożywfzy , fzczęśliwy BOGA 
Pielgrzymuiącego Gofpodarz, y do Nay- 
wyžízego Kapłan4 Symeona powrociwizy, 

co fig ftafo , opowiedžiať, 
soz. Wízákže Nayswietíza Pánná 
MARYA, y Oblubienieć iey Jozef w ten- 
że ielzcze wieczor , niżeli do odpoczynku 
pofzli, ráde uczynili, iakim fpofobem ex- 
pedyować podarunki. Nápomniáťá zás nay. 
mędrfza Páni nálzá, že dobrze byłoby, 
gdyby podczás wieczora dary Krolow do 
Kościoła zániosť, y tam pokryiomo, y nie- 
polirzežony ofiarował: gdyż fię może to 
teraz przyftoynic, w čichosči ftać, bo tak 
należy iąłmuzny y ofiary dawać ; oprocz 
tego, tymże zawodem może doftáč Sy- 
nogárlic, ktore názálutrz Z Džiečiečiem JE- 
ZUSEM máig bydž ofiarowane, Wfzytko 
to pilnie wykonał Swięty Mąż , y zájfte.s 
Kadźidło, mirrę, y złoto, 14ko był piel- 
grzymem y przychodniem, ták roftropnie, 
fzczęśliwie Kościelnemu podobne ofiary 
odbieriigcemu oddať, że žadney poznaki 
nie mogł mieć, kto tak zacne dary ofiaro- 
wał. Náoftátek, chociaż zgoła z tych fá- 
mych Krolewíkich darow, ná kupienie bá- 
ránká mogł uiąć , tákiego każdy z boga- 
tych z prerworodnemi {wemi ofiarował, nie- 
chciał iednák, ponieważ publiczne ofiar od- 
dawanie , bogatym przyzwoite , iawnieby 
fię fprzećiwiało wielkiemu uboftwu, y po- 
korze ták w Matce iako y w Synu Bofkim, 
jako tež w fobie fámym wydawálgcey fige 
Ani zaprawdę przyftało w iakieykolwiek-» 
akcyi, dla konca choć przyftoynego, y po- 
bożnego od wrodzoney pokory bydź od- 
rodkiem; ponieważ oná iako Matka Mą- 
drości, dofkonśłą była Miftrzynią wizel-- 
kiey dofkonałośći ; Nayświętfzy zaś SYN, 
przednim zaifte uboftwa Nauczyćielem, w 
ktorym rodžič fię» Żyć, y umierać chciał. 
593. Co zaś tycze fię Symeona, był 
ten, zá świadećtwem Zukaízá Świętego. 
Sprawiedliwym y bogoboynym , oczekiwatacym 
pociechy Izráclá s y DUCH Swiety był w nim, 
od ktorego odpowiedź odebrał, že nie obaczy 
śmienći, pokiby pierwey CHRY STU SA Píná 
nie wiażrał, Ten tedy táki Mąż z DU- 
CHA Swiętego , przyfedł do Kosćzołd 3 po= 
nieważ oprocz tego, co iuż był zrozumiał, 
w tę noc powtornie Z Nieba byť oświeco- 
ny» poznawfzy, y dobrze obiawione máiąc 
Wcielenia Bofkiego, y odkupienia ludzkie- 
go Tálemnice, jaśnie także upatrywał, iá- 
kim fpofobem w Nayświęt/zey Matce MA- 
RYL, iuż (ie (peľnilo cudowne owo Izaia- 
fzá proročtwo 0 Pannie poczynásacey y T0— 
dzacey Syná + także 0 wyatkdiacey rofczce, y 
kwiecie z korzenia jefego, ktora CHRYSTU- 
SA przeznaczálá ; y cokolwiek fię w tych 
inízych wyrokách zamykało, Rowno 
także iawnie poznať ziednoczenie obudwa 
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natur w Ofobie Slowa. , razem z Táje- 
mnicami Męki , y zelżywey śmier-- 
či zá odkupienie Narodu ludzkiego po-- 
nośić maiącego. — Te zás takie y ták 
wytokie tajemnice, gdy. o nálzym Odku- 
pičielu z Niebá zrozumiał. Błogosławiony. 
Symeon, myśl wyżey podniożlzy > dži- 
wnym pragnieniem. widżieć Zbawiciela » 


świata , pałąć począł, A gdy oraz wie- ` 


dźiał, że tenże gorąco od siebie oczeki-- 
wany, do Kośćiofa Przedwiecznemu Oy- 
cu ná ofiarę zaraz miał bydź przynieśio- 
ny, dla tego y on ják tylko zAświtał 
dźień, w Duchu, to ieft pobudzony Boskim 
tym światłem, przyfzedł do Kościoła.» 3, 
gdźie potym to naiłąpiło,, co fię w bliskim 
Rozdžiale wyraži.  Rownym fpoľobem.s 
nocy oney, jáíne toż powzięła objáwie— 
nie, iednák według fwoiey proporcyi, An-, 
ná Prorokini, wielu tajemnic świadoma 
uczeftniczka , y od, Ducha Swiętego bár- 


dzo rozwelelona: była zaś tá: Anna Nay- 


święczey Panny, poki była między Pánná- 
mi w Kościele, Miftrzynią y Przełożoną, 
jáko fię wipomniało w pierwfzey częśći. 
świętey tey Hiftoryi, Swięta zaś Ewange- 
liá, tę jey chwałę przydaie ;, je nieodcho- 
dzilá od Kościoła, w postie y modlitwach stu 
jac BOGU me dnie ymnocy, Także, iż by- 
44 Prorokinia y Corką Fanuelową z poko- 
lenia Afer : znowu że żyła siedm lat z Mę- 
żem fwoim; ná ten zás czás. miała wie- 
ku twego lat ośmdżieśiąt cztery, y to pro- 
rokowálá o Džiečiečiu JEZUSIE, iako fig 
w net pokaże, 


Náuká od Krolowy Niebá, Nay- 
święchy M A R Y 1 Fánny 
mnie dana, 

394%: GG moią, niektora: zmizeryi 

'ludzkich, zkąd przyczynia fię 
bardzo dufzy niefzczęśliwośći, albo zape- 
wne powodzenie jey umnieyfza (ie > nás 
tym zawisła, że Człowiek rozumie czę- 
fto, iż natym dofyć ieft, cnoty čČwicze.+- 
nie wypełniać , choć niedbale , w zobki, 
leniwo , y bez: gorącośćci, iakoby rzecz by“ 
Já lekká , y žádney wagi nie maiąca. Y 
dla tey (ámey ferca ludzkiego nie wiádo- 
domośći y nikczemnośći , bardzo nie wie- 
łom trafiafię przychodźić do wnętrzney 
owey z Bogiem przyjaźni y poufałośći , 
ktora tylko gorąco kochál4c otrzymuiefię, 
Wreć álbowiem miłość powinna nás- 
klztałc wody , ktora do ognia przyftawio- 
na pieni fię y przewraca, nie ináczey miłość 
owa gorąca, upałem y płomieniem Da- 
cha Boskiego w zrułzona, dufzę w górę nad 


śiebie podniožízy, wfzyftkie rzeczy ftwo--- 


rzone, y wfzelkie akcye (woie „w zwieraig- 
ce:/ezyni: im żlbowiem więcey kocha > 


więcey gorele; tá zás fama miłość nie ná- 
fycone 1akieś pragnienie rodzi, tak że nie- 
tylko rzeczami żicmskiemi bawić fig brzy- 
dži, ale też tak dlugo nie fpoczywa, po» 
ki ię wwfzelkim według możnośći do- 
brym nie wyexercytuie, A iako ludzkie ler- 
ce, ieżeli tego wizydłkiego, co kocha, ál- 
bo fobie obiecuie y rozumie że može 
otrzymać niedoftawfzy , uttáwicznie go- 
reic, y nowemi Szrzodkami pragnienia rá- 
tować y promowować ftara fi: tak tež, 
ieżeli umysł miŤosčig pała, zawfże ma 
czego by więcey chciał, y żądał; ani mu 
kiedy zbywa na tym, coby z miłości ko- 
chaney rzeczy czynić mogł, cokolwiek 
zaś robi mało fíg mu zda, więcey zá.>- 
wfze od, siebie lámego wyciąg , y ták 
ná. eftazek przez ftopnie Gię pnie, od: da- 
brey woli, do dojkozałey wiłępuiąc; á tak 
od tey, znowu do owey, ktora fig iefzcze 
więcey BOGU podobá, poki nieprzyi- 
dźie potym do tego, co ieft naylepfzego , 

naydoskonalfzego, to 1eft do wnętrz- 
nego zBOGIEM zjednoczenia, y zupeł: 
ney w.niego transformacyt. 

595. Y ztąd naymilfza łatwo wy- 
rozumiefż , co mię przymuśiło , ážebym 
bofo idąc Nayświętfzego Syna mego do 
Kośćiofa na Ofiarowanie fámá niosła, á 
nád to, Oczyfzczenia prawo z moiey ftro- 
ny wypełniła, miłość zaprawdę mnie po- 
budziła : tá fprawy moie zewfząd ták 
wyperfekcyonowała , tá čo doskonałego 
było, do wfpanialfzey iefzcze cnoty y wię: 
kfego BOGU upodobania wyniosła: tą.» 
na oftatek gorącość y żwawość miłośći, 
tak dalece záoftrzyťa, že wízyftkich cnot 
ćwiczenie, naywyžízego doskonałości fto= 
pnia dofzło. W tym tedy ażebyś mnie 
naśladowała, wieleći pracy łożyć potrze- 
ba, y tey pilnošči przyłożyć , iakąś po- 
znała we mnie, ponieważ prawdziwie či 
opowiedam przyiaćiodko moiá: iż ten ná 
oltatęk left prawdžiwy, y niejako przy- 
rodzony kochania y pracowania ftyl, kto- 
rego Naywyżfzy BOG od Człowieka: tak 
chćiwie pragnie , y oczekiwa ,  oglądatac 
fie, iako mowi Oblubienica przez baláfiki z 
wíftražnicy nieiako położony, ażeby skry- 
čie y nieporufzonym okiem , uważał co 
y iakim fpofobem czyni: Oblubienicá“ Je- 
go: to zaś rak blisko, że tylko. kilka 
dżielących było między niemi balaśikow, 
zaifte przez nie mogł widžieť Kochánke, 
prawdžiwie bowiem Dufze one, w miło- 
śći lego tak gorące, y wsłużbie wybor- 
niey dowćipne, za fobą. Ciągną go, že i- 
džie > y one zgoła ogniščie miłuie: iako 
przećiwnym fpofobem od nieochotnych y e 
rzeczy fwoie niedbśiących, zupełnie ligod- 
dała, podłe tylko y pofpolite o nich má- 
iąc pieczofowánie, Dla czego do ciebie 


Geg zaw” 
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zawfze należy, abyś figę do naywyżlzego 
doskonałośći pieľa ftopnia, y Wwcnot— 
ćwiczeniu, co naywybornisyfzego preten- 
dowała; przeto w iakieykolwiek bawiąc lie 
Cnocie, dowćipną-ci bydž przynależy, 
wynalažízy co raz miłośći y przemysłu no- 
we nauki, tak żebyś ię cała tak w powierz- 
chow nych, iako y we wnętrznych uftáwi - 
cznie ćwiczyła, tych ákcyach, ktore naybliž 
{ze (3 do upodobánia BOGU, Cokolwiek 
modlenia y nabožeňítwá umysliíz, niżeli 
uezynkiem wypełnifz, zniožízy fię z Nau- 
czyčielem życia , albo Oycem Duchownym 
posłulzeńftwu podday> máiąc uczynić to» 
co on rozkaże, albowiem tá naypierwfza, 


y naybefpiecznieyfza rzecz ieft, 
XX. 


ROZDZIAŁ 
O Ofiirowóniu Džiečiečia IEŽV: 
SA w Koščiele, y co fię około nie- 


go przytráfito. 

5/96. NE Chyftufa Człowieczeń: 

ftwo, nietylko tytułem ftwo- 
rzenia , iako infze dźiefo Boskiey ręki» Nie- 
bieskiego Oycá, było włafne, ale tež nád to 
ofobliwym prawem przez Unią Hipoftaty- 
czną, ktorą (ie łączyło Ofobą Słowa, z iftoty 
iego jako z Synem Jednorodzonym, od wie- 
kow Urodzonym, to ieft BOGIEM prawdźi- 
wym z BOGA práwdžiwego. Y lubo z in- 
fzey ftrony , iuż był żednoifiotny Oycu Syn, 
chcial iednák ażeby był ofiarowany ,y ni- 
by tytułem daru jemu był przywłafzczony» 
å to nietylko zracyi taiemnicy , śle tež 
prawa od śiebie pofłanowionego> ktorega 
końcem był CHRYSTUS, y PAN náfz. Y 
dla tey či przyczyny poftánowiono było, 
ážeby wiłarym Zakonie, m/zyfikie pierwiaf- 
ki ofdrówane byty Pánu sa to tak długo, po- 
ki nieprzyprowádzony byť ten, ktory fam 
jeft pierworodnym BOGA Oycá y Nay- 
świętfzey Panny. Y koło tego (: ieżeli le. 
dnak BOGA, pomiárkowániem ludzkim 
miarkowác fię godźi:) pokazał fię Majeftae 
Boski takim, iakim ludžie zwykłi bywác, 
ktorzy kiedy fię rzeczą iaką delektuią, czę- 
ščiey ią fobie y zaowu á znowu przynośić, 
y pokazywać chcą, tak właśnie Niebieski 
Očiec „lubo w prawdźie nieskończoną fwo- 
ix mądrością wízyftko obeymował,y že 
iego rzeczy nieomylne fą wiedźiał, :dele-- 
ktował (ie iednak w ofiarowaniu Wcielone- 


go Słowa, gdy Je widžiať, tyle tytułami ` 


bydž włafnym fwoim. 

597. MARYA zaś Matką życia, te 
Przedwiecznego Oycá, y Nayświętl(zego Sy- 
na [wego, ile ten był ieden z Qycem— 
BOG, wolą rzetelnie poznał, ile zaś był 
Człowiek, z Nayświętfzey Jego Dufzy ták- 
że dofzła, że wewfzyftkich iprawach, fwa- 


Druga, 
ich, z Boską wolą był zgadzaiący fc. A 
tak wiedząc, noc onę, ktora Ofiarowanie 
poprzedzała, ná świętych romozwách mi- 
le ftrawiła: do Oyca tedy Niebieskiego mo- 
wiąc : Naywyžízy wlzyftkich rzeczy Dozor- 
co, Panie y Oycze Pana y Syna mego > 
Uroczyfty zaifte Niebu y žiemi náftepuie 
Dżień, ktory či do Kościoła twego świę” 
tegożywą przyprowódźi ofiáre, y wízvftek 
Skarb całego Boftwa twego. Zaprawdę 
droga iet, o Panie y B O Z E moy ; 
tá Ofiarą ? więc y Ty dla niey. mi- 
fošierdžie twoie wielkie możefz roz- 
fzerzyć, przez ktoreby grzefznicy od pro- 
ftey drogi błądzący , doftapili odpufzcze- 
nia; Či, ktorzy fą fmętnego umysłu, We: 
fela ; nędzni posieche, słabi umocnenia, 
ślepi światła, A náoftátek ubodzy rzeczy 
lepízych obfitości. Y © to. cię ia, Panie 
moy profzę, ofiaruiąe či Jednorodzone - 
go twego , tak twego , Z twoicy Wo- 
li y dobroči y moim iett. Ježelis mi 
go záilte dał BOGA, otož ia oddaie BO- 
GA razem y prawdżiwego Człowieka , 
y ztąd o cokolwiek prośić będę, nic nie.» 
ieft; ponieważ co ofiaruię, wízelky cenę 
skończoną przechodzi, Wfzakże niedawno, 
iákom z Kościoła twego wyfzła ubożuchną, 
A już fię naybogatfzą wracam: y dla te- 
go ná wieki wielbi Dufza moiá Boską pra- 
wicę twoię, krorą tak fzczodrobliwą nás 
mnie, y mocną uznałam.. 
508. Przetoż ráno onegož dniá—s ; 
w ktorey prawdžiwe Sloňce w naypiekniey- 
{zey Jutrzenee Pannie Matce światu Zá- 
jaśniafo, taż Panna BogáRodžicá Džiečie 
JEZUSA, v pieluízki zwyczaynie uwinęła, 
zaraz zwybranym Oblubieńcem Z go- 
{pody fwoiey do Kościoła wyfzli, niofąc 
dwie świece y parę fynogarlic. Poftępo- 
wanie znowu ich było Krolewskie, y 0- 
wízem Niebieskie; albowiem fzli porzad- 
kiem w poftáči ludzkiey widomi wfzyfcy 
oni Anjołowie, ktorzy z Betleem állyfto- 
wali, iako fie nie dawno powiedžiaľo. Y 
či fami naywdźięcznieyfzą melodyą4 Bo-- 
skiemu Džiečiečiu chwały wyspiewywáli , 
ták iednák, że tylko fama. MARYA Bo-- 
ską tę muzykę słyslzała, A oprocz tych 
dźieśięćiu tysięcy, inśi nieżliczeni z Nieba 
znowu przylatuiący» ktorzy wyryfowanym 
ná pierśiich napilem Naychwalebnieyfzego 
Imienia JEZUS náznáczeni byli, przyłączy 
li iç, á ták uformowawfzy mocną Ciała_s 
ftraž Słowo Wčielone Krola twego, BO- 
GA Człowieka, ktory w Kościele miał 
bydź oflárowány prowádžili, Ci zás 
przychodni Anjołowie bez poftači Ciała „> 
allyftowáli, y tacy iakiemi fámi w fobie 
fa, ták, że nikt, oprocz Boskiey Xiężny , 
widźieć ich, álbo poiąć nie mogł. Zátym 
gdy fię iuż do Bramy BRE „KA 
AN » 
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fa, niežwyczaynym zgoła, y wyborne u- 
czuła w fobie porufzenia, do nayfmákowit- 
fzego iakiegoś nabożeńftwa, potym zás 
pzyfzedizy tam, gdźie infzeMatki oczyfzcząć 


fię maiące; ftawafý , pokleknawfzy m du- 


chu, y prawdźje pokłon uczynitá, y Naywyž- 
fzemu | Májeftátovi, Syna fwego ná rę- 
kach trzymając, siebie ofiarowała, Wnet 
zás Przenayšwietíza TROYCA twi4zentem., 
niciákim rozum widomie fig iey pokazá- 
Ja, zglofem pewnym od Oycá pochodzą- 
cym, tak, że fama Panna Boga Rodźica > 
prawdžiwie słyfzała, mowiący: Ten iefE 
Syn moy ukochany , wkiorym mi fe dobrze > 
upodobało. Tegoż czafu Swięty JOZEE 
z Mężow nayfzczęśliw(zy , wewnętrznie_» 
na umyśle, wdžiecznoščia ofobliwą uda“ 
rowany, Boskim światłem y welelem ob- 
fičie był napełniony. 

599. Tym czafem Naywyžízy Kí- 
plan Symeon, y on z pobudzenia Du- 
cha Swięrego, iako fię w bliskim Rozdiale- 
pokazało, przyfzedł do Kośćioła, y przyftę: 
puiąc, gdžie był Džiečie JEZUS położony 
na rękach Naysłodfzey Matki, oboie Syná. 
y Matkę , wedfug iednák proporcyi fwo- 
iey, wybornym światłem iaśnieiących wi- 
dźiał, Był zgoła Symeon w latach iuż po- 
defzły, y w obyczáiách uczciwy, Taką. 
także była Anna Fánuelá Prorokini kto- 
ra zá świadefłwem Ewángelij Swiętey , w 
tež fámę godżinę przyfzła, widząc y oná. 
Syna Bofkiego dźiwnym nie 1ákim świń- 
tiem otoczonych, Przyfłąpili tedy bez od.. 
włoki do Najaśnieylzey Nieba Krolowy, nie 
bez porułzenia w wnętrznego y welelá: A 
Symeon Džiečie JEZUSA ná ręce fwoie_s 
wżiąwfzy, y wgorę oczy podniożlzy , 
Niebieskiemu go Qycb fam ofiarował wy- 
mowiwfzy tym czalem pieśń. onę, ktorg E= 
wángelifta napifal, Teraz mypuść stuge twe- 
go Ładnie» wedlug słowa twego m pokożm , 
bo obaczyły oczy moie Zbawienie tnwie, ktos 
reś zgotował przed obliczem.» wfzyfikich 
ludźi: swiatło na obsawienie Narodow, pobma- 
te pojpolfiwa twego lzraćld, jakoby mowił. 
Teraz też iuż, Panie, rozwiązawizy to Ciało, 
dopuść w pokoiu odeyść słudze twemu + 
ponieważ iuž dolyč dfugo żyłem , máiac 
nadźieię w obietnicey twoiey ,y w miłości 
widzenia wčiele ludzkim fámego BOGA 
Jednorodzonego. Wfzakże albowiem tego 
widzę , ktoregom długo oczekiwał, w čie- 
le moim Zbawiciela mego Syná Twego Je- 
dnorodzonegcBOGA Człowieka, od wiekow 
zaifte ná náprawienič zbawienia nafzego 
naznaczonego, y przed wieki od nieskoň. 
czoney mądrości, y, miłośierdźia twego 
poftanowionego, iuż ná oftátek nic miin- 
fzego niezbywa, tylko polpolity pokoy , 
y prawdžiwy w błogosławioney śmierci 
fpoczynek, Ale iednak Ty Panie, zapewne 


Ggg 2 


dla tegoś Syná twego Odkupičielá nafzego 
zgotował, y wobliczu wfzyftkich ludzi ná 
świat ten wydał, Ażeby wízyftkim był 
pofpolitym , byle tylko wizyfey čhčieh ; 
žeby wfzyfcy od niego zbawienie fwoie 
mogli odebrać; y żeby wfzyftkim on świe- 
čiť ; on álbowiem osmega każdego: Cztowie- 
ka przychodząac:go ná tem świat, prawdžiwe 
bez wątpienia swiátľo ná obiáwienie Naro- 
dow, chwała y wipaniałość wybornego lu- 
du iego Izraelskiego, > 

600. Lecz MARYA, y JOZEF usły- 
fzawfzy to Symeona przepowiedzenie, nad 


Świętego Kapłana Duchem Prorockim, zá— 


dźiwilifię, Ale kiedy tamże Ewángeliltá 
nazywa ich Rodźicami ,Očiec y Matką ie- 
go, o mniemaniu polpolftwa to rozumieć 
potrzeba, dźżiało lie to albowiem publicz- 
nie , yEwángeliftá tež nárrácye fwoie, 
do publiczney mowy  fłofował. Potym» 
zás Symeon: obroćiwizy (ie do Naysłodfzey 
Mátki Panny, jawnie do niey rzekł : Oto 
Pani , mowił, to lámo.Džiečie, y Syn twoy 
połojom ies ná upadek, y potflanie wielu ich 
w Izráčlu, y ná znak przećw ktoremu mowić 
beda, TY Dufze twoie włafna przeniktie s 
miecz „ dbj myśli z wielu ferc byty obidnio- 
ne, Dotąd Symeon iáko Prorok mowi ; 
wnet zaś iako Kapłan oboigu Nayświętfzym 
Rodżicom dał bfogosławieńftwo. Tegoż 
właśnie momentu: Anná Prórokini o Wčie- 
lonym: SŤowie: świadećtwo powiedžiáfa.» > 
y Boskiego Ducha promieniem oswieconá, 
wyborne nieiakie Odkupienia taiemnice o- 
powiedźiała przed wfzyfikiemi (: zá świa- 
dećtwem Ewangelifty :) ktorzy oczekiwali oda 
kupienia lzrdatskiegoo Y w uftách dwoch tych 
znajomey cnoty itarcow, publicznym świą- 
dećłwem potwierdzono ieft, že tež famo 
Boskie Słowo dľa odkupienia ludzkiego 
Człowiekiem (ie ftało. 

601. Tozáš rzeczofobliwa y bardzo 
dżiwna ieft, że w ten czas, kiedy Święty 
Symeon przepowiedzenie o Męce, y śmier- 
či przyfzłey CHRYSTUSA, ktora fię przez 
miecz, y znak przyczenia znaczyła , ob- 
wiefzczał , (amo Džiečie JEZUS ná rękach 
iego głowę nakłonił, Tym zaifte aktem 
powierzchownym z wielą infzemi we wnę- 
trznego posłufzeńftwa Przedwiecznego Qy- 
cå zdaniu fię y przykazaniu oddawał, 
uftami Kapłana, sługi Bożego, fobie namie- 
nione, przyiąf, Wizyftkie te rzeczy, tak 
te, ktorefię powierzchownie z głowy ná- 
kłonienia, iąko tež te, ktore Wewne- 
trznie w Dufay CHRYSTUSOWEY przez 
wykonane ákty ftały, jaśnie upátrzyďá y 
zrozumiałą MARYA Macka Boska, y zte- 
go fimego» rzeczy tak przykrych przeczu- 
wania gorzko cierpieć poczęła, Symeono- 
We prognoftyki, mieczem boleści, o kto- 
rym on ná potym prorokował , już wten 
czas 
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czas ferce Íwoie frogo porażone mając: 
ponieważ zaraz wfzyltkie proročtwá iego 
były jey jawne, y iakoby przezroczyltym 
nieiakim zwierčiedle jaśnie pokazane wi~ 
dżiała z zgoła wewnętrznym myśli okiem , 
z iąkiey przyczyny Nayświętfzy iey Syns 
miał bydź opoka. zgorfzenia położoną ná 
upadek ničdowiárkow, á wzálem žyčiem.s 
y zmartwychwiłaniem wiernych :- widžiá- 
Ťa Kościoła ftarego Zakonu zburzenie, A 
Katolickiego przećiwnie z Narodow.. pow- 
fanie:  widžiáľa iako mfobie fámym „miał 
zryumfować nad zwierchnośćią Ciemności , 
y władzą śmierći; to iednak z wielkim — 
nakładem, y tylko ná zelżywym, y przy- 
krym Krzyżu: widźiafa zaprawdę . prze- 
czenie, ktore Naysłodfzy Jey Syn ták czę- 
Ro częścią na famym fobie, częścią tež 
ná Kościele, y na fwoich ponieść muśiał 
od miezbożnych, ktorych tak obfita miała 
bydź liczba; widżiała oraz przeznaczonych, 
nie wielu ich zaifte, lecz bardzo wybor- 
nych. To wlzyftko gdy zgołą widżiała , 
Nayczyłtiza Jey Dufzą obrotnym welelá.» 


y boleśći upałem, przez te fame tajemni-. 


ce od Proroćtwa Symconowego ná myśli , 
y pamięci niby porufzona do aktow nay- 
więklzey doskonałośći, y do ofobliwega 
zgofa rożnych cnot ćwiczenia, podnośiła—» 
fig; wfzyftkiego záš,co iey albo z Boskie- 
go światła, ałbo Symeonowęgo przepowie- 
dzenia było objawiono, zawfze w świeżey: 
pamięci itrzegła, ták, że jáni kropka z tam- 
tąd niewypádľa, Ztąd fię zaś itafo, že i= 
le razy Boskiego Syna {wego widžiáfá.s, 
zawfze fię nową y, żywą boleśćią trapiťá ; 
zgoła ktora iako Matka, 4 Mátká zaifte » 
takiego Syna, BOGA y Człowieka, fámá.s 
umiała proftą boleść miarą mierzyć to, €ze- 
go my leniwi y niewdźięcznego lercá lu- 
džie , ani godnie czuć, Ani wydać nie mo- 
żemy. Także JOZEF Swięty zsłyfzenia 
tego Prorośtwa wiele tajemnic odkupienia 
ludzkiego, y przećiwnośći, ktore Džiečiečia 
JEZUSA czekały, zrozumiał. Lecz nie tak 
obfzerną wiadomością z Nieba był opá- 
trzony, áni tak wyraźnie każdego z ofobna 
poznał, iak Boska Jego Oblubienica ; po- 
nieważ nierowna z obu ftron była przy- 
czyna, gdyż Swięty ow Párryátchá nie miał 
dofyć, aby to był wízyftko oglądał. 
602. To tedy wlzyfłko gdy fię ftało, 
Wielka Nieba Krolowá, Kapłana rękę pocá- 
Jowawfzy, o błogosławieńftwo powtornie—» 
prośiła. Taką uczciwością ufzanowała An- 
nę, one fwoię niegdyś w Kościele Xięnią > 
Ani Albowiem Mátki Bofkiey godność, kto- 
rg nie tylko wízyftkie Niewiafty , y ludži, 
śle też fimych Anjofow przewyžízytá +, 
bynaymniey nie przefzkadzała w ćwiczeniu 
paygłębizey pokory. A tak naoftatek 
rzeczy ułożywizy, Nayświętlzege Syna do 


gofpody fwoiey zániostá z Swiętym JOZE- 
FEM, y czternaltą tysięcy Anjofow z nią 
idacemi, ktorzy blilko poftępuiąc powrot 
ten znowu znaczny, y okazały uczynili. 
Lecz zaś Niebiefka Páni przez kilka dni 
w Jerozolimie dla Nabożeńftwa bawiła fe, 
iako fię potym powie. Przyftępuiąc zas po 
kilka razy do Symeona, © przytzłym Od- 
kupieniu, y uczynionym Z Nieba od nie-- 
goż Proroćtwie, mowę wniosła, Sktomnicy- 
fza zaprawdę w słowach, y, ktore wyma”- 
wiáfá, więcey niż Krolewską powagą miar- 
kowała, roftropnosči cud MARYA, y dla 
tego fkutecznośćig, y mądrośćig mowy 
fwoiey Swiętego Kapłana nie tylko do wiel- 
kiego zádžiwienia przywiodłą, ale tež myśl 
niezwyczayną iakąś słodkośćią zlaną, dži- 
wnie do naywyżlzego cnoty Ćwiczenia po- 
budźiła, . Podobnym fpofobem także do 
Swiętey ANNY Wdowy, y Miftrzyni (wo - 
iey dofzła, y łagodnym glolem fwoim 
w Bofkiey milości gorąco zapaliła, Oni 
zaś nayfzczęśliwśi Słowa Wcielonego świad- 
kowie, po kilku dniach oboie świętą śmier- 
«ią zábrani (3. Wízakže albowiem Swię- 
či Goščiowie tym czalem w gofpodźie fwo- 
iey żywili fię, z nákľadu od famego Swigte- 
go Kapłana Symeoná dodanego. A iak 
długo záilte tám miefzkałź Niebieska Pán- 
ná, czesčiey chodziła do Kościoła , gdźie > 
zwyczaynemi počiechámi rozwefeloná + + 
przečiwko ranie, od miecza Proroćtwa + 
Symeonowego głęboko, zadaney, Tagodze- 
nie y lekarftwo nie iakie brała: ażeby do 
mocy boleśći bliżey iefzcze y pewnicy ra- 
tunek był przyłożony, famo Džiečie JE- 
ZUS bardzo łagodnie do niey mowiąc: 
Naymilfza Rodjićielko, J gołebico moid, rzekł, 
otrzyi oczy twoie ziez, oddał nayczyfi(ze Serce 
PWOŻE , Oyca bowiew s á zgoła naykochan/zego 
Oyci mego wold, Krzyż mt máznácza, Ty zaś 
wfzyftkich boleśći y učilkom moich uczeflnicz- 
ka ytowarzyfzka bedźtefz, Pofianowiona sefi 
przynieść lekarfiwo dufzom, kiore fa dýtelem-: 
reki motey, obrazem, y podobieńfiwem iflotno- 
śći Bosłwa 1iego,, ażeby ták zwyćieżyw/zj mie: 
przyiaćioł, w Krelefiwie moim, zktorego oni 
wypadli, przywrocone na wieki zemną ULA 
A wtym fámym mfzakje cáľa myśl y woła 
twoid położona ief. Odpowiedziała naymil- 
{za Matka: Miłości moid, mowiac» Naystod. 
fzy Synu, wnetrznośći, iejeliby iedno byto ná. 
śtidować čie w śmierci, y umrzeć Z Tobą, á 
nie tylko widźść umierataceg0y stoafzeby to byto 
śmierci towarzystwo, y boleść moid pewwiejfze 
by z tad miálá utagodzenie z lecz teraz przy- 
bedžie rány firapionego umysłu, ieżeli 1a čie 
żywa umieraiacego widźieć mufze. W tych 
y inízych podobnych miłości y wfpoł čier- 
płiwośći ćwiczeniach; przez kilka dni trwała, 
aż gdy S, JOZEF napomniony był uciekać 
do Egyptu,oczym W nategia yan sala 
áa 
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603, f770rko kochána,. zsłów: y przykła- 
dow owych, ktoreś pifała , wy- 
bornie fię uczyfz, iakiey ftałośći y fercá. s 
wfpźniałośći, bydž či potrzeba ;abyś prze- 
ciwność y tzczęśliwość, słodkość y gorzkość 
jednákim umysłem; y: twarzą przvieľá s. 
Owoż Corko naýmilízá! ják śćisże ieft y 
izczupie ferce ludzkie, gdźie co przykrego, y 
delikatnemu wieku-onego geniufzowi prze- 
čiwnňego trafia fię, jak. fię gniewá na- 
przećiwnośći !* ziaką. niecierpliwością 
chroni (ie bółeśći ! :iáko mu rzecz ufta= 
wicznie widźifię niepodobna, co zmy- 
słowi nie pochlebia ! jáko ná oftatek by-— 
naymniey nie pámieta,co.Miltrz. jego, y 
Nauczyciel CHRYSTUS «diezpiał, zoflámu- 
iac cierpliwośći przyklad, włalną ią Meka 
fwoią poświącaiąc, y uśilnie: aldo. 
Rzecz záste wftydliwa Chrześćianinowi , 
y- bardzo Iekkomyślna , mechćieć. Cierpieć 
przeciwności, gdyż (am. Nayświętfzy Syn 
moy cokolwiek przykrego ieft, zá Chrześći- 
any poniosł, Zapewne zaś wiele Swiętych 
przedtym» y niżeli BOG Człowiek. nana 
Krzyżu umarł» Krzyžá: chčiwie fzukali:, 
{amg nadzielą przychęceni, że CHRYSTUS, 
ktorego zgoła. iefzcze nie widżieli , ná:s 
nim nayzelżywfzą smierčiy miał umrzeć. 
A ieżeli zás každemu nieprzyftoyna rzecz 
ieft niechcieć nie čierpieč z miłośći BO: 
GA Człowieka, ktory: wfzyftko za niego 
wycierpiał, iákoby twoy wiłyd był nay-- 
mulfza, ktorcy. wiele ftárania łożyć potrze- 
ba, zebyś przyjaźni y łaski Nąywyżfześo 
w itopńiu wfpanialfzym dośięgfa, żebyś O- 
biubienicy y przyjaciołki imię zasłużyła, 

zeby on cały twoim , á ty całą iego- by- 
Taś: ktora uśdto chciwie tego  pożą-- 
dafz, Abyś hę tali Uczenniej moig y rę: 
kodaynę, a ja wípolnie. tobie Miftrzynią 
y Obronićijelką byłam» ážeby$ zá mną 
izľa, y, wtych rzeczach wipaniale naśla- 
dowała, ktore moie fy, nie ináczey, ia 
ko Corka naśladuje Matkę, To zájfte.s 
wízyftko nie fimym áftektem y proftą wolą 
otrzymule fie: nie dofyć czefto mowić, Pa- 
nie, Panie, A kiedy fię tráfi okázya pić kie- 
lich Pański: nieść Krzyż CHRYSTUSOW, 
umysfem zafępionym cofać fie; wadycháť, 
fmęśić ię, y owízem  utarczki jawnie fię 
wzdrygóć > y od. Krzyża uciekać; kto— 
rego ponofzeniem miłość y affekt ofobli- 

wie. fig probuie. 

604. Co jezeli ták czyniíz, jawnie 
cięiuż. doświadczam , gdyż co infzego o= 
biecujelz, á: co infzego czyniíz ; jawnie. 
iuž od drogi zywota wiecznego błądźi(z; 
niemaíz albowiem infzey drogi, ktorąbyś 


Hhh 


CHRYSTUSA: nášládowafá , tylko. drogy 
Krzyża, y przez tę, ochotnie. bieżyć por 
trzeba; „podobným fpofobem y. do mnie 
infzą drogą nie przyftępuig,  Ježeli čie 
niewierne ftworzenie zwodźi; jeżeli ten- 
tacyi śrlność: przegarza., jeżeli ię utrápie- 
nie trafa, jeżeli fame boleséi. smierći otacza- 
ia Cie , nie potrzeba či: dla podobnych - 
rzeczy upadác, albo turbować fię, albo nám 
džieie tracic; poniewaz. fię Nayświętfzemu 
Synowi moiemu, także y. mnie bardzo 
nie podobá, jeżeli przez. gnufność twoię, 
przemarnniefz łaskę, albo jey przefzkodźifz, 
ktora do twego obronienia ieft pogotowiu, 
tylko tyjey famá nieodpychay, ałbo : náda- 
remno nie GARE Potym toż (Amo przy- 
czyniłoby tryumfu nieprzyjačielowi, ktory 
fig zwyczayną -fwoią w yniosłością bedžie.s 
chełpił, jeżeli ktor4..moig, y CHRYSTU-- 
SOWE Uezennice zwiedzie, albo potur- 
buie > jeżeli zaś podczas . w małych. rzę- 
czách uftaniefz , powoli bedžie . fzukał 
podchwyćić čie w wielkich, — Ucz fię tedy 
ufać w Naywyżfzym, y wiedz nád to iż 
čie fzácuie wielke, Ták zaś ufając gdy 
fię traf utrapienie, fama śiebie pokrzepiay 
mowiąc: Pan oświecenie moie, p zdAwie— 
mie. mais y kogoż fie bać bade,? Pan obrońca 
życia moiego , przed kim drzeć bede? Matke 
Mistrzynia, Pania y Krolowa mam>-ktora mg- 
ie obrone wfercu ma, á 0 utrapieniu moito 
ma fłardnie | 

605. Z tey tedy przyczyny -ftarannie 
uśiłuy zachowywać pokoy wnętrzny sy u- 
ftawiczną mieć o mnie pamięć» abyś ztąd 
fpraw moich ochotnie naślądowała, y slá- 
dem poftepowáfá. waż ják ćiężki bol 
z proroctwa Symeonowego ferce moie prze- 
raziť, iednákže ia iłałam nieporufzona , 
zawfze ieďnáka, y- bez žadney vdmiśny ., 
chociaż boleśći śilność. wfkroś. ferce y 
dufzę przenikneľá. Y owfzem we. wlzyft- 
kich tych więcey ieftem pobudzona do 
wychwalenia, y zádžiwienia hę cudownym 
Boskiey wiatośći fydom s. Nákoniec ie- 
želi kiedy do tego przy ychodżi „Ażeby prze- 
mijającego żyćia przećiwnośći y utrápienia 
welofym y pogodbym umysłem przyjęte 
były, ieżeli Człowiek one cierpieć lubi , 
wten czás tedy Człowieka Duchownego 
fwoim fpofobem takim czynią» iż go a 
šiebie wynofzą, y Bofkim światłem ták ná- 
pełniaią, że 1už jaśnie poznále , iak dro- 
ga rzecz ieft cierpieć, y tey wiadomości 
zaraz f(kutek odbiera w,wyborney nieiakiey 
konfolácyi , ktora od famego poíkro:« 
mienia pafłyi y podbićja ich wynika. Y 
tá nauka wyistá iett z (zkofy CHRYSTU- 
SOWEY, zákryta zgoła przed maaremi miem 
fakańcdmi Babilonu, y miośnikami prożno- 
ści. Oprocz tego, żebyślię nauczyła chčiám 
łabym, jakie polzanowanie, według moie- 
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go przykładu świadczyć potrzeba Kapľá- 
nom,y sługom Bofkim : ktorzy już teraz 
więklzey fy godnośći, y doftoynośći, fko- 
ro fam Syn Bofki, wżiąwizy naturę ludz- 
ky, ich głową y famym także Kapłdnem» 
według porzadku Melchifedechowego, policzo- 
ny felte  Napominanie y naukę ich tak 
fzácuy, iakoby od famego BOGA, ponie- 
waż mieyfce jego otrzymuią, dane były. 
1záli niewiefz, láka im ieft poltánowiona.s 
w Ewangelij powaga y władza, iáko Pan.s 
„powiedźiaf : Kto mas słucha mnie sť cha , 4 
kto was przyimnie mnie przvimnie ! Cokol- 
wiek čie oni świątobliwie nauczą, iak mo- 
żefz nayświątobliwiey to wypełniy, Ná- 
oftátek zaś wfzyfikie te męki, ktore nay- 
milízy Syn moy ucierpiał, zawfze w swie- 
żey pamięci rozważay , tik záifte> abyś 
z gorzkim wfpołćierpienia umysłem bole- 


śći iego ná dufzę twoię przeniosła. Zkąd 


fię potym ftánie, że wfzyftko> co fię na 
świecie słodkiego y przyjemnego widži 3 
nad ocet y żofć przykrzeyfzym fię zda $ 
4 w ten czas łatwo opuśćiw/ży wjzyfiko, y 
o wlzyfikiey zapomniawfzym prożności > 
lepízego życia Sprawcę nasládowác będżielz, 


ROZDZIAŁ XXI. 
Przyjpofabia Pan Nayświętfza MA- 
RYA Mdrkę wućieczkę dø E- 
giptu: Anjot [te pokázuie, y mo- 
wi z Świętym IOZEFEM:y 
infze rzeczy tu updtrywać na-- 


leż 

B-P tedy Swięta, y przedžiwna 

3 Pánná, y Matka Bofka , z Nay- 
chwalebnieyízym Oblubieňcem fwoim JO- 
ZEFEM » wykonawfzy Ofiarowanie, z Ko- 
śćiofa ię do domu powrociła, poftáno— 
wili przez dni dziewięć zoftawać w Jero- 
zolimie, y w każdy z olobná dżień iść do 
Kościoła, y tám tyle razy powtorzywfzy, 
ofiarę żywą, A co więkfza (amo życie, Nay- 
świętizego Syná fwego ofiarować, zawize 
pokazuiąc Przedwiecznemu Qycu złożo- 
ny uśiebie fkarb z džiekuigc także, zá o- 
fobliwe , y między wlzyftkiemi kreáturá- 
mi iedynie fobie dźne dobrodžieyftwo, 
Te zas liczbę dżiewigćioraką oťobliwie.s 
przyjemną miała Bofka Matka, częśćię 
z przypomnienia dźiewięciu onych dniswkto- 
re do wypełnienia w fobie Wčielenia Sfo- 
wá tak wybornie była przyozdobionas , 
jako ná początku Drugiey Częśći, w pier- 
wfzych dźieśięćiu Rozdżiałach ieft wfpo- 
mniono; częśćią też dla džiewiečiu Mieślę- 
cy, przez ktore BOGA Człowieka w Pá- 
nieňíkim fwoim żywocie nosiła. Dla 
czego lubił tę dźiewięćciu dni Uroczy-= 


tość odprawowźć, y Syná á Páná (wego 
"tyle razy Niebieskiemu Qycu ofiarować , 
jakoby ofiarę ná on koniec, ktory mu nay- 
wfpanialfza Matką y Pańna náznáczytá , 
ze wfzech miar nayprzyjemnieyfzą, Zá-— 
cząwfzy tedy Uroczyftość świętey owcy 
Nowenny, każdego dnia przed godźiną 
dnia trzecią przychodžili do Kościoła, y 
tám trwálac ná modlitwie aż do wieczo- 
rá; mieylce zaś zawize ofłatnie otrzymali, 
ażeby zállte zasłużyli słylzeć wlpániaťy 
ow głos Páná záprafzáişcego, y wyżcy 
wiłąpić rofkazuiącego, kiedy zá świadećtwć 
Hiftoryi Ewángeliczney, pokornemu one— 
mu godownikowi ná oftatnim mieyfcu šie- 
dzącemu powiedźiał:  Przyjaćiełu postadz 
fie wyjeye To zaprawdę pofzanowónie.s 
zasłużyła Naypokornieyíza Páni nafza, y 
ták záifte Očiec Niebreíki z nią czynił , 
przed ktorego oblicznośćia modlitive, y du- 
chá [wego wylimwátá, y dnia zgoła z tych pe-- 
wnego ták fię modlifá, mowiąc: 


1079. Najtyjfzy Krolu, Panie, y Strvorzy- 


čielu wfzyśtkieb rzeczy „ oto tu przed obliczno- 
śćia tmoią ftówia fie proch, p popioł da niczego 
niepożyteczny , mewymowna tafkamośćia Wynice 
$iony do tey tajki ktorey zasługa fwota ni-- 
gdy mie mogt došťapic. Tákim impetem, 0 På- 
nie moy , dobrodziejstwa fie ná niezáslujong 
wylewdią > je tež miechcata pobudzáta do 
wdjięcznośći pokazania, — Jednakje chociaż 
wdźieczna bydź zechce, co oddam? co ofiaro- 
wát bede ? gdyż nic nie iellem, d tak wiele 
wżielów ? iestem wpraważie> lecz wie ziebie, 
dle zkad inad, żyie, lecz żyćiem nie moim, d- 
łe od Ciebie BOZ E moy» pożyczanym fpofà- 
bem , y nad mfzych zgoľá niefkończone famory 
y nierowne, y dobrodžtejštivá od nayfzczodro- 
blnvľzey reki Twoiey odebrálám. Coj tedy 
oddam w nagrode niefkańczoney Twoiey Ivy/oko- 
śći ia faczupie, p mikczemne fiworzenie ? idk 
dofć glebokie u(zdnowanie nysviádeze naj-- 
myj/zema — Majeśtdtowi, albo sáki na koniec 
podarunek oddam fámemu Nawyż/zema, y nies 
fkończonemu BOG IL? Zápemne cil du. 
fze moie, y cokolwiek we mnie ist, wfzystkie s 
fit, y mocy moie od Ciebie odebrałam» y co 
dźteń na nowe odbieram, y te w/zystkie tylu. 
ckie záiste, czesčiey iuj ofarowalam, y chwaè 
le Twoieyipoświeirtám „Uznávam dług me 
tylko dla wielkiego mnofiwa dobrodśieyftw, kto- 
reś świadczył, ale tej, y bardźiey dla afektu 
maiłośći „ ktorymeś dat : ofobliwie zaś obomia- 
zana fie mitem; poniewaj z miafnego dobroci 
Tmoiey afektu, miedzy. w/zyfikiemi sednem 
grzechu zmazy ufzła , á nadto taż dobroć Iwo. 
tey obftościa z mfzvfikech wyśrana ieftem, áje- 
by Jednorodzony Twoy zemnie fiat fie Człowie- 
kiem, Ciáto zemnie wfiawfzy ; dźebym go 
w żywocie moim zamkmietego nosiła „ ájebym.: 
inf go piersiami mošemi karmiła, Ja me- 
wiernego Adámá Corká, podiep y a ABA 
sen 
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femi czafika, te fime niewymuwna dobroć 
Twote cálemš uhlami wyznawam Naywyjfzy 
BOZE?/erce zá mdźrekczynieniu, gdy mie może, 
co powinno , usiluje przyndymniey me- 
dług możnośćt, dle cale ufiáre „y omw/zem giia 
miotego zmysł w miłośći afekty uflámieznie fe 
ropiyma,y tak nákoniec mic nie zofiate, coby 
oddała zá wfzyłke nayiaśnieyfze dofłoynośći ,. 


kzoremiś nayubożuchna stužebnice tmoie udaro- 


wat. Jednakje ożywia fie we mnie y [kacze.s 
ferce moie, ponieważ ato mam ,cobym godnie ofiá- 
zowała miefkończoney godności, to teft [ámego s. 
ktosy ieden y tenje z toba ief m Linois Bofitwa. 


rowny w Majefidćie, dofkonaleśći y. mfzyfikich: 


Bofłwa wła(nośćiach, ktory ief rodzeniemu 
rozumu twego , Obrazem niewidomym-= 
Jflnośći Twoiey, pełwośći upodobánia Tivego, Sy- 
nem Twoim jednorodzonym, y nád w/fzyfikie_a- 
rzeczy milym, T tem tefi dar y nagroda y. 
Przedwieczny Oycze, náyjbrámiedliwfzy BOZE, 
ktorą ći oddaie, tá ief prawdźma ofidra,, 
ktora befpiceznie przed tobe flámiam, ponieważ 
ná tegomojefz patrzać, Tego zaifie juj BO- 
GA oraz y Człowieka przymrácam, ktoregom. s. 
BOGA odebraii, Wfzakże Panie moys jadná 
juj kreáturá nie ma mc drożfzego, coby: ofiáro- 
wała, dni tež Twoy Majefiat poznať , coby wie- 
cey od nicy potrzebował,  Naofatek to tylko: 


iefi, co wfzyfiek moy odebrany dtug: zápláči, y 
ndęrodźr, Dla czego imieniem iego, y moina 


przed Naywyż/zymMśtefiitem twoim ofiávnie go, 
A potym ponieważ iatako Mátká temu Jednoro- 
dzonemu Vwemu ludzkie čisto dałam, y tefzy- 
fiktch ludžť bratem go uczynitám, yon także: 
Jam Odkupičielem y Nauczycielem ich. byd [pies 
fzy, wiec [ám rzecz wyčiagá, abym Czľotvie- 
ká obrone ná siebie przyeła, prawy iego trzy-. 
máta, y lekárfitoo ná ráne iego uprośiła, Wiec 
oto Nayłajkaw(zy Oycze Syná mega, BOZE mia 
tuśierdźia! ia tegoż (dmtgo Synd mego, y Twe- 
go, Cala myška . Fobie ofaruie Y oraz. przez: 
niego V znim» grzefanikom odpufzczenia pro- 
fze> abyś iuj teraz krzywdy zápomntanfzy s 
dawne one Twoie miłośierdźie ni Narod ludz. 
ki wylał, y owfzem abyś iuż teraz odnowiw- 
fzy znaki, odmienił, fruvádáť diiwne.s 
rzeczy Twoie. Oto 4lbowiem Lew zpo- 
kolenia Judy fiat fie Báránkiem, Aby zgładźił 
grzech ŚWiatą, Y ten zgoła iest [karb cá- 
tego B fiwa Twego 

608, Temodlitwy w pierwfze owes. 
dni záczetey nowenny pobożna y miło-. 
šierna Pánná przed BOGIEM wylała, Ka- 
zde zaś słowo Przedwieczny Očiec Ťálká- 
wie przviať , iako od famey żywey ofiá-- 
ry nayłaskawizego Syná (wego znócznie.s 
wydane. Matka zaś takiego Syná niepo- 
rownaną fwoią czyftosčia> y žyčia $wigto- 
bliwośćią tegoż Wiecznego Oycá miłość, y 
oczy do sebis Śćiągnęła, tak, że wzgląd 
miał nad nią; iako' wybraną y iedyng 
Corka (woią z niewymownym upodobanie, 


Zaifte dla tego: gorącego Modlitwy ftará- 
nia fiç, raywfpanializy Majefłat Naywyż- 
fzego BOGA wyfokie prerogatywy przy» 
dał: Jey, to ieft iż dokąd: na tym swiečie 
żyć miała, y modlitwy czynić, nigdy dá. 
remnie nie miaf4-fię modlic; y dla. kogo- 
kolwiek. do. siebie: nabožnego: miała: oco 
prośić, y naywiękśi grzeíznicy. od: przem 
pufzczenia exkludowani, byle fię Ona: zá: 
niemi wftawiała, znaleść mieli. odpuizcze-. 
nie. A.to żeby. wnowym Práwie fáfki, y 
w Kościele; ktory Krwią. fwoią. Nayswietíza. 
SYN. Jey. miał wyftawić drugim: była: po. 
BOGU Człowieku. zbawienia: ludzkiego 
Autorem, y życia Nauczycielem; áto- nay-- 
bardziey w ten czas- gdy po wftapieniu: do 
Nieba CHRYSTUSA, Ona: świata; y: ro- 
dzącego fię Kosčioľá Krolową, wiernych po- 
mocą, y Bofkiey. potencyi inftrumentem, 
žiemi ieft zoftawiona: O czym: w Trzeciey 
Części tey- Hiftoryi.. Nádto- wiele: infzych 
dárow, Tźiemnic,. y: skrytosči Boskiey tey 
Pani, gdy na modlitwie tak udźilnie prze- 
ftáwáfá, od BOGA nadanych, y. otworzo- 
nych ieft, ktorych iednak. słowy. ludzkie- 
mi nikt zupełnie: nieogarnie; Jazáš abym 
te opowiedźieć miał4>. wyznaję (ie. bardzo. 
daleko: bydž: nie rowna 

60a. A gdy dáley wtym džiewiečio- 
dniowych: Nabożeńftwie poftepowáfá , pią- 
tego dnia po fwoim Oczyfzczeniu. y -So- 
lennym Nayświętfzego Syna. fwego Ofiźro- 
waniu, w namieniony iuż (pofob modłącey 
(ie: w Kośćiele, y Dźiećiątko JEZUSA naa 
ręku piaftuigcey , (amo nieograniczone Bo- 
ftwo widornie'fię pokazało, widzeniem.» 
wprawdžie: niewyraźnym, ale iednak takim, 
że ztaď bardzo: wynieśiona., Duchem Swię- 
tym ieit napełniona. Albowiem lubo zá- 
wfze Boskiey. światłości, y. Ducha. była peľ- 
ną, iednak. iako BOG: ieit nielkończoney 
mocy > y dobroći , nigdy tyle dać 
niemoże, ażeby: nie miał, coby dał. więcey, 
Tym zaś wyrážnym widzeniem» BOG 
Naywyžízy wybraną Oblubienice, y Matkę. 
fwoię chčiať utwierdźić , ażeby była prze- 
ćiwnośći, ktore ná nię gwałtem przyiść miá- 
Ty, nieuftrafzona zwyciężyła, Więc zá- 
checáigc ją: Obľubienico y Golebico mora, m0—- 
wi, cbečí y pragnienia tmoje moczach morh 
bardzo  Wwdźreczne > y jale ferc twoego 
bárdzo mnie kontentuta, Ale iuž czafu mieć 
niebedźiefa zdkończyć dšiemieciodnicmeno: na- 
kożeńfiwa twego, ktores zdczełó, dlbowiema 
dokad inad iefleś nazrávzona kedy [ie mnie s 
Ww poniesieximdla tniłośći moiey wielu przečtvno. 
séi, przyšačiotka 5, Synowi ZÁS twoiemn, w wym 
chotwániu iego,y w utvolnízniu od záczetry miega 
či, Mátka pokazać mojefa. _ Potrzebać tedy 
z dow y Oyczyzny wyniść y udńć fe do Egiptu 
z Wiernym: Oblubieňcem twoim JOZEFEM, ke. 
dy ták diugo trwać bedžiefz ; dj či co tmfze- 
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go rejkaja, ponieważ Herod śmierć Synowi Nás 
fzema kswie.  Trzebać zaifie bedźie podiné 
droga bardzo trudna, y przykra; ty trway, } 
wytrzymuy to wfzyfłko dla milosci moje, 
ia zaś we w/zyfikim Ci ofobliwie przybeda, 
610. Mogłći wprawdžie ten nie- 
zwyczayny wrzeczach przypadek iakąkol- 
wiek w Wierze y świątobliwośći: ftateczność 
zruinować  ( iakoż też wprawdżie wielu 
niewiernych do zguby: przyprowźdźił ) 
gdyby fam . BOG:; w ktorego mocy ieft 
wizyftko, od:nędznego iakiegoś> y žiem- 
fkiey ułomności podległego człowieką-wy= 
pedzony, y Z żyćia ludzkiego, ktorego był 
niedawno przedtym nabył, ogołocony zo- 
ftal; do cudzego Kroleftwa uftąpić 
muśiał;. przez. co niby wiakąś boiážní 
wpadł opinią, iakoby nie był razem: BO— 
GIEM y Człowiekiem , ztąd śmierci. po— 
dległym 4 zdrugiey ftrony życia y śmier- 
či Panem, Y toć infzych wprawdźie ro: 
zntáitych fkrupułow : nabawić mogło, lecz 
Nayroftropnieyfza: wfzyftkich ludźi : uko-- 
chana Matką, 4 pokorna y posłufzna Sľu- 
żebnica Boska, natychmiaft fercem y ue 
ftami zezwálaigc, y takiemi cudownemi rze: 
ezámi, nicfię nammyśle nieporulzywizy, 
mowiąc: Stivorzýčielu y Pánie moy, oto su Stu- 
żednica twoids dla miłość twoiey, . ieżeli po- 
trzebá „ iuż teraz gotowa šef umrzeć, Cofis 


Bofkiey myśli twoicy podobá, niesh fie ze mna 


fianie, Oto Cie iedno profze, dżebyś dla. niem 


fkończoney: Fwoiey dobreći, ná mále niewdfie- 
czwey. Služebnice twotey záslugi nie zápätrywal 


fe, dni nie dopu(zczał y ażeby to dolegalo BO- 


GA> Syná» Páná moiege,. Wfzelka przećiwność 


tey prawy. miecbay na mnie przyidźiez idko ná 


te, ktora fama zdsłużylam cierpieć. Gdy tak 
wymowifá, rozkázať Naywyżfzy , ażeby. fię 
náS, JOZEFA wtey: drodze we wfzyft- 
kim zdała, To wfzyftko zrozumiawfzy > 
powroćiła fię do siebie od tego widzenia, 
ktore wprawdžie takie miała, že od zmysłow 
powierzchownych nie byłą odłączona, trzy- 
máize Dżieciątko JEZUSA ná reku ; ná.s 
Naywyżfzey Dufzy (woiey częśći zoťtáťá.s 
oświecona, iednak takim fpofobem, Że<a 
obfitość Ducha , nawes y na fame zmysły 
zlewaińca ię, tež iakoby Duchowne u- 
czyniła. Y ták zapewne to prawdą było, 
rż Dulzá bárdžiey tám była gdžie kochała, 
aniżeli gdžie Ducha dodawała. ; 
611. Lecz iako była niepoiętey ku 
Nayświętfzemu Synowi fwemu miłośći, tak 
Macierzyńfkiego ferca wnętrzności , okru= 
tnym żalu y kompśflyi uczuciem były prze- 
niknione, to ieft gdy zważył przećiwno- 
śći, ktore Bofkiemu Synowi, z tego widze- 
nia blifko naftępować zrozumiała. Więc 
obficie- zalawfzy fię łzami, z Kościoła do 


domu powročifá, y Nayukochań(zemu O- 


blubieńcowi fwoiemu, przyczynę fmutku 


wziáwifá, lubo fam Mąż Święty. przy tey 
był perfwazyi, że według prorośtwa Sy- 
meoná. te były żalu okazye, iednakże 14— 
ko.Swięty Patryśrcha wielkiey był kú (wo- 
iey Niebiefkiey Oblubienicy mifośći, y W 
fwoim urzędźie y zleconym ľtárániu bár- 
dzo pilny, "dla tego nieco lię porufzył, wi- 
dząc że nayukocháňíza Oblubienicá iego 
nád zwyczay więcey płakała, y turbowała 
fię; iednak nic nie wiedząc, ieżeli fnadz 14- 
ka nowa {mutku przyczyna nie przyftapiťá, 
Jakoż taż lama Świętego Mężą turbácya , 
z pomiędzy infzych przyczyn ofobliw(za_a 
była, že Anjof znowu weśnie pokazawizy 
fiş iemu, mowił do niego w ten fpolob., 
w ktory wyżey, gdy Niebiefka Krolowá 2 
brzemię nośsfa. Ten tedy Anjof teyže no- 
cy pigcemu JOZEFOWI Świętemu poka- 
zawízy liç, rzekł według świadeśtwa Świę- 
tego Mátheuízá., Wjłań y mezmý Dziećie , y 
Matke iego, a učiekay do Egiptu> a badź tam 
poty, pókić mie dam znač albowiem Herod ma 
Jukić Dýiečiečiá da zgubienia iego. On zás 
wżigwfzy to nápomniénie „ natychmiaft 
witał z wielkim ušifowánicm y żalem, An- 
jellkiey (woiey Oblubienicy utrapienie, nie 
bez wielkiey umysłu. gorzkośći opowiedział, 
Więc przyftąpiwizy na tamto mieyfce kę- 
dy oná byďá, ubolewaiąc rzekł : Fazi mg- 
id, z woli Bofkšey muśiemy bydź jałośni y nir- 
pienia Oto dlbowiem Swiety dnioł Bojki na— 
uczył mnie (piacego, że wola Bojka w tym ief, 
djebyśmy wziawfy Dziećte, učickali do Egiptus 
ponieważ Herod na życie iego zafadza fies Ty 
zás Panno temu utrapieniu niezmyciež0ny i= 
myf, idkoś zwykła, pokaj, mnie zás tejel: co 
pomoc» y twoiey pracy, idka nige przynieść mogla 
bym, opomwiedž, ponewaj nie dla infey przy— 
czyny ieftem , álbo pie , tylko djebym naprzod 
Najhodfemu Dýiečiečiu náfemu , 4 potym tež 
tobie, cokolwiek mojna mystviádczyl ufługi. 
612.  Nayświętfza MARYA Pánná 
nátychmiaft odpowiedziała. Panie y Oblu- 
bieńcze moy , ieżeli od nayfzczodrobliw- 
facy ręki Bofkiey wlzytko dobre z taka 
wielką obfitoščia łafk przyimuiemy, to też 
wefofym y nieprzeľománym umysłem od- 
miáne czafu, y ztąd naftępuiące nielzczę- 
śćia, potrzeba nam przyiąć y ucierpieć», 
Náoftátek ztąd nam wielka naftępuie o= 
broná, že zloby wezmiemy Nieba y żie- 
mie Pana y Stworzyčielá ; á ieżeli on nas 
mieć będźie przy boku fwoim, nádáre-— 
mno czyiákolwiek reká walczyć będźie.» 
przečiwko nam, v Herod fig wprawdžie 
nie odważy przećiwko nam, Jakoż pe-- 
wnie nie ináczey, ponieważ on BOGIEM 
nafzym ieft, y w nim pokoy, cześć, y oy- 
czyzná nafza, obecnym nam ieft, nigdżie 
nie będźiemy wygnańcami, przynofzac z fo- 
bą wlzedy dobro nafze, á to naywickízy: 
famego Nieba fkarb, Paná, Wodzá, y pali 
7 to‘ 
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tło náfze : wfzytko mamy, gdy tego ma- 
my: podźmyż tedy kędy nas Bolka wola 
prowadźi, Y tak była ich wzajemna roz> 
mowa, prędko zaś oboie do kolebki Nie- 
mowlęcia JEZUSA przyftąpiwfzy, znaleźli 
go ipiącego, a to nie z przypadku, ale iá- 
koby umyślnie ; potym odkryty od Matki 
Bofkiey> iefzcze (ie był nie ocučiŤ , iakoby 
chćiał bydź obudzony owemi słowami u- 
kocháney Oblubienicy mowiącey + Zlćżekay 
Kocbanku moy, y flañ [ia podobnym do Sarny , 
J do Jelonka ná- gorach wonnieiącycha Podý 
Kochanku moy, wynidźnsy ná poles zabawmy fie 
w Wrojkách. Cant: 8. v. 14. Do tego may- 
ukochańfza Matka Bofka dodała mowiąc: 
Mrłośći moid y flodkośći moid, mprawdźteć ty 
šefies łagodnym Báránkiem > dle tym czádfems 
moc tmoid ták wielka tef > że iey Krolowie s 
žiemfey bynaymniey przełamać nie moga, Acz 
kolwiek teyje (ámey niezmierzoney mory two- 
iay czeftokroč dla miłości ludji niefkończonej ma- 
drośći twoiey radą dyfymuluief(, Ktozby zaś 
náofidtek, o miłość y dobroči moid do tego ffa- 
lenivá przykedi, ażebyć pomyślał odebrać ży- 
čie ? gdy twoiey mocy żadna silá oprzeć fie nie 
może ? ty zapewne daiefs wyfytkim życie, 1 obv fem 
Samym iefłeś życiem: á czemuj przečie toż od- 
iać (i pragna? F zapewne ieżeliś ty przy- 
fzedł fam , ażeby życie mieli, y obfičiey 
mieli, to żest , owo gylie wieczne nigdy ufiać 
niemdiące, dla czegoż ci tuż o śmierci zdniy= 
sidia? Lecz ktoj pozna przyczyne fkrytej rá- 
dy twoiey?  Nužejí tedy Pawie BOZE moy, 
świdtlośći duffy moiey, niech mi fie godzi obt- 
dý čie, lubo wiem bárdzo dobrze, że ty niby 
fif, A ferce twoie czuie, Cant: s. v, 2. 
613. Coś podobnego gdy też Jozef S, 


wymowił, Matką Bofka wlot uklęknąwfzy 


na kolana, z kolebki Swięte Niemowlątko 
obudźiwizy, ha ręce (woie wżźięfa , to zaś 
Niemowlątko , ażeby Naysłodfzey Mátki 
fwoiey lerce do fzczędu zmiękczyła y praw- 
džiwym fię Człowiekiem pokazało , nieco 
ubołewaiąc zapłakało. O nayłźgodnieyfze 
Naywyżfzego BOGA cuda ! chociaż też w 
rzeczach bynaymnieyízych, ktore u nas 
zaprawdę w uwadze mieyfca nie máig. Zá- 
piakawfzy tedy nieco, w krotce znowu utu- 
lit tig, y potym profzącey o błogosławień- 
ftwo Nayświętfzey Matce, y S. Patryarfze 
JOZEFOWI, oboygu pobłogosławił , tak 
oczywiśćie, żeby oboie widžieli. Pozbie- 
rawizy tedy pieluízki y w fkrzyneczkę zám- 
knąwizy iako byli z Nazaretu przynieśli , 
bez odwłoki udali fię w drogę po pułno— 
cy; poprowadźiwfzy z (obą ośiefka, ná.» 
ktorym Nayświętlza PANNA z Nazaretu 
jechała, y ták prędko ku Egiptowi udali (ie, 
jako w naftępuiącym Rozdziale powiemy. 

614. Tom zaś zaprawdę słafznie po- 
wiedžiálá, Bomi nato dwuch Ewangeli- 
ftow, to ieft S. Mátenízá y $, Ľukafzá zgo- 
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dzenie z Niebá oczywiście: objawione ; ál- 
bowiem gdy wízylcy czterech Ewángelifto- 
wie z Ducha Świętego pifźli, nie wiedźiał 
zgoła każdy z nich co drugi pifal, albo 
coby zamilczał. I ztad či polzło , že zá 
wolą Bofką , niektorych rzeczy o žyčiu. s 
CHRYSTUSA Páná nálzego wizyfcy czte- 
rey dotknęli , infzej zás w teyże Bolkiey 
Ewángeliczney. Hiftoryi , tylko każdy z= 
nich zofobná opowiedźiał, iako lie WE 
wangelij Janá Świętego y inízych oczy- 
wiščie pokazuie. Y ták tedy Swięty Má. 
teufz opawiedźiał, o pokľonie Krolow y o 
ucieczce do Egiptu, áv tymże iimym £u- 
kalz Swięty nic nie pilaf; 4 wzáiemnie 
zaś Swięty Łukafz opifať Obrzezanie, Ofa- 
rowanie, y oczyfzczenie, o czym wfzyckim 
Mateufz Swięty áni wfpomniał. Zkąd.s 
iako Mateufz Swięty opowiedżziawizy o od- 
jezdźie Krolow , zaraz zaczyna namieniać 
jako Anjof Pańfki, weśnie pokazawfzy fię 
Swiętemu Jozefowi rozkazał- uciekać do 
Egiptu, á o uczynionym Ofiarowaniu w 
Kościele bynaymnicy nie wlpomina ; á to 
dla tego nie potrzebą wnośić, że one ftało fię 
nie według czáľu poltánowionego od prá- 
wá, ponieważ niemálz powątpienia, że toż 
Ofiarowanie ftafo fię po odiezdžie Krolow, 
y przed ucieczką do Egiptu, o ktoryms 
mowi Święty Łukafz. Tymże fpolobem.s 
opifuie tenże Łukal(z Święty po odprá- 
wionym Ofiarowaniu w Kościele powro- 
čili do Nazaretu ; że zás Łukaiz Święty 
niemiał nic pifać o učieczce do Egiptu u- 
czynioney , potrzeba było, Ażeby był u= 
dáwízy fię zá wiarą Hiltoryi zaraz po OQ- 
fiarowaniu powrot do Nazaretu przyto- 
czył, Ze zaś powiedźiał, iż wykonawfy 
wízyftko według prawa, do Galilei powro- 
čili, to nie ieft mowić, že do Egiptu nie- 
nfzli, ale ráczey ieft ciągnąć dáley Huttorys, 
pominąwfzy učieczke, y okručieňftwo He- 
roda, Aczkolwiek z fámych Swietego Łu- 
kafzá słow dofyć dowodnie fię pokázuie > 
że powrot do Nazaretu fłał fię po powro- 
čie z Egiptu, albowiem oczywiśćie powiá- 
da: že Džtečie zosfo, ) tak he umacniálo, że 
wlzyfcy o nim fadžili, iż był pełnym f4- 
fki Boíkiey> co zgoła niezwyczáyna rzecz 
była, mowić o kim przed wypełnieniem 
niemowlęcych lat: potrzeba tedy to swiá- 
dečtwo Łukafza Świętego przenieść ná ten 
czas, ktory idžie po powrocie z Egiptu kto» 
ry zsofá nie infzy ieft, tylko ten przez 
ktory džiečiom dowcip y zażywanie ro= 
zumu bywa oświecone, 

615* Podobnym fpofobem y dla.» 
teyže fámey okázyi oznáymiono mi by- 
ło głupftwo onych ludži, ktorzy zá in- 
ftynktem niewiernośći y niedoviárftwá.s 
fwego, gorfząc fię z tego kamienia węm 
gielnego , ktorzy fobie obroćili na opokę 

zgor- 
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zgorfzenia y obrłzenia ; zaraz od niemo- 
wlecego wieku; bo lámego BOGA Czło- 
wieka ruinowźć zaczęli, widząc ućiekaią= 
cego do Egiptu, aby ufzedł był rak He- 
roda; iakby fię to ftało z defektu mocy y 
4 nie ráczey z przyczyny tajemnicy, y dla 
wyžízych niektorych końcow , ktore do 
fkutku przwprowadźiwfzy zapewne z nich 
obroną żyćia, przećiwko człowieka okru- 
tnego fzaleńftwu náftepowáfá. Zapewne 
zaś dotyć to bedžie do zrozumienia, o czym 
fam Ewangelifta wipomina , mówiąc, że 
tak należało , ażeby fię wypełniło pro— 
roétwo Ozyaízá, przeż ktorego Oyčiec.s 
Przedwieczny oczywiśćie powiedžiaľ. Z 
Egiptu pomotatem Synd moiego,Ofee 1l. V. Te 
Przyczyny zaś dla ktorych rofkazał iść 
Synowi fwoiemu , y potym go zwroćił , 
bardzo wiele mái4 w fobie tajemnic , ic- 
dnákže nieco wfpomnię otym wyżey tro— 
chę, potym oprocz tego, že wfzyftkie 
CHRYSTUSA Páná nafzego Ipráwy> (3 peľ- 
ne podżiwienia y Táiemnic, nikt tež zdro< 
wego rozumu niechay nie fydži y nie po- 
prawia Bofkiey Opatrzności we wfzyftkim 
łagodney y mocney , ieżeli dopuśćiwizy 


drugim początkom biegu (woiego, człowie- 


ka przy fwoiey rádžie, y wolności zoftá- 
wia. jakoż pewnie dľa teyže famey przy- 
czyny: ażeby człowieka przy (woim ro- 


zumieniu zoftáwiť : żadną miarą zaś dla: 


niedoftatku. mocy , światu. nie dopufzcza 
4ż do dżiś dnia, żeby był tak wielu nie= 
ráwoščiámi, krzywdámi, bałwochwalftwy, 
odfzczepieńftwy, y infzemi fzkárádnemi 
zbrodniami, niemnieyfzemi od okrucieńe 
ftwá Herodź, y pychy napełnionym; y dla- 
tego tež zgubionemu Judafzowi wydania 
fiebie, y fwoim też katom zaiadłośći nád 
fobą, dopuścił. Bez wątpienia zás temu 
wfzyltkiemu przefzkodźić mogł : że zaś 
nie przeízkodžiť, nie tylko to dla tego fię 
ftało , ážeby dopuśćił dálízego biegu od- 
kupienia nafzego; ale też żeby przy cå- 
Jośći używania wolnośći y wolnego ro- 
zumu, nadto nálzemu dogodźił požytko- 
wis zoftawuiąc człowieka przy woli iego, 
żeby według niey wizyftko czynił, miá- 
wizy od łamey Bofkiey Opatrzności tak 
wiele Talk,- y pomocy, žeby ich uży” 
wał ná dobre, byle tylko woli twoiey 
ná dobre zażyć chciał, iako tež wzaiemnie 
odrzučiwízy ná ftronę Bolkie pomocy y 
Tafki, teyže wolnośći fwoiey ná złe zażyć 
moze, 

616. Jakoż tąż fimą opátrznosči 
fwviey dobrocią, BOG Naywyžízy czeka 
na nawrocenie każdego. grzelzniká , iako 
też y fámego Heroda czafu do pokuty 
pozwolił. «Gdyby zás zażywfzy wolnego 
fobie powołania, niezwyczayne jakieś rze- 
czy y cuda. wyrabiaf , kcoremi by drugim 


początkom (prawy, y ich używanie tá- 
mowaf» nóturalny wrzeczach porządek 
pomiefzałby fię: y owizem nieiakim {po- 
fobem, lam by BOG byť przeciwnym 
fobie, to ieft wzgłędem tego, gdyby iako 
fprawca fálki, maiąc przefzkodźić zľemu, 
drugie początki w fkutach (woich zatrzy- 
mał, ktore iednák iako. wynalezcá natury, 
daley pomyka, dodawfzy wzaiemney po: 
mocy. Dlaczego potrzeba , Ażeby cuda 
uftawały, y tylko zrzadká kiedy bywały; 
zwłafzczź gdy tylko dla iakiey przyczyny 
álbo dla iakiego ofobliwego końca dźiać lic 
powinny; te zaś fame rzeczy, ktore -s 
BOG cudownie czyni, pewnym porząd- 
kiem y według miśry ná czafy [4 po- 
dźielone, ażeby lig ztąd moc iego oczy” 
wifta pokazała, 4 o nim wiedziano, że ieft 
dofkonałym wizyftkich rzeczy Panem, od 
żadney infzey rzeczy niepochodzgcym „s, 
to iet tym, ktory wfzyftkiemu cokols- 
wiek ieft dał iltote, y wizyftko na każdy 
moment żeby fię znowu wniwecz nie o- 
bročiľo> záchowuie. Y ztądći niechay fię 
tež nikomu rzecz dźiwna niewidži, że 
Niemowlątkom od Heroda pobitym, tak 


wielką krzywdę uczynić dopuśćił, ponie- > 


waż zaprawdę nie byfa rzecz przyzwoita, 
uwolnić ich od śmierći cudownie, gdyż 
tą (img gwałtowną śmiercią, žyčia Wie- 
cznego doftąpili. Nád to y Męczeńlką ko- 
rong (3 ozdobieni, do ktorey wfzytłko 
cokolwiek nátym świecie 1eft, przyrowná- 
ne, nic nie ieftz y dlatego ná wieczną 
chwałę to fożyć dóbrowolnie potrzeba. 
Przyday y to: że gdyby były owe n!e- 
mowlątka, naturalnego życia iwoiego bie- 
gu dokończyły, podobnoby były nie wfzy- 
ftkie doftąpiły zbawienia wiecznego. Więc 
wízyftkie dďžieľá Pańlkie, w famych fobie 
Swięte y (práviedliwe, aczkolwiek nam.» 
przyczyną ich słafznośći nie záwíze wiá- 
doma, będźie zaś wten czas wiádoma » 
zapewne, kiedy fię na famego Pana twa: 
rzą wtwarz zapatrywać będżiemye 


Niukó od Krolomy Niebiefkiey . 
MARYI mnie ddna. 

617% (Orko między infzemi rzeczami, 
ktoreć wtym Rozdźiale dla two- 

jey nauki zachować potrzebą, pierwfze miey 
džiekezynienie zá te dobrodźieyftwa, ktore 
co dźień odbieralz, á potym Zá infze, kto- 
remi Ja Ciebie y Z Nayświęt(zym Synem mo- 
im bez twoich zasług udárowálimy y ozdo- 
bili, Ja częftokroć ponawialam ow wdžie - 
cznošči áfekt, z Dawidem mowiąc: Cof i4 
oddam Pánu zá wfytko 60 mi dat, Pf. 15 V. 15+ 


, A przez ten famwdźięcznego umysłu áfekt, 


zdało mi (ie że Aż do żiemie upokorzywízy 
fię, y fobie fámey, zę wfzyftkich kreatur 
nayz 
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naymnieyfząm (ie. ftała, y nayniepožyte- 
cznieyfzą. A iezeli ták. widzifz, żem fa 
uczyniła. będąc iednak Matką Bofką, U= 


waż że ztąd cobyś.ty powinná:, gdy. 0-- 


czywiftą prawdą. zwyćiężona- beśpiecznie 


fama przyznać mufifz, naprzod: ześ wy=- 


świadczonych dobrodżieyfłw niegodna, A. co 


więkfza zes ná: nie: nie: zasłużyfa, nád to: 
potym że do oddania ich nie wyftarczyłz 3. 


á náoftátek zawdźięczyć ich. nie wydołafż, 
y nie potrafilz, Lecz tężfamę nędzę. y nie- 
dołężność twoię. bardzo dobrze poprawilz, 
gdy Qycu Przedwiecznemu, zá ;żywą. y bár- 
dzo wdżięczną Ofiarę, Jednorodzonego Sy- 
na iego: będziefz ofiarować, 4:to mianowi- 
Čie w ten: czas, gdy go: w Nayświętlzym -s 
SAKRAMENCIE przyiąwfzy w fercu. fwo- 


im mieć będżiefz. , W ten czás. zapewne 


fpofobność ieft. naśladować Krola. Dawida, 


ktory gdy. fię (am. śiebie pytał, coby tež: 
fam mial oddać Panu zá tak. wiele dos. 


brodzieyftw., fam: fobie "tež odpowiedżiał , 
Kielich zbawienny wezmę, y Jmientd Póńjkiego 
wzywać bede, Pial: ris, V. 13. jakoż 
w. ten fpofob potrzebać odebrać, y: (prá- 
wowąć zbawienie twoie, to ieft eżyniąc to, 


co db niego naležy, to fię zás. ftanie, ieżeli: 


Dobroczynnemu. BOGU powinną wdżięcz- 
nośćią. korrefpondować będzielz, dofkonale 
we wízyftkim. chodząc,. Imienia. Pańfkiego 
wzywać,.y za wżięte dobrodžieyftwá Syná 


mu Jego. ofiaruiąc, ktory zgoła: eden /prawu-. 


1e zbawienie w pośrodku žiemrie , Pfal: 73, 
V.12. Y on zapewne zasłużył go y o» 
wízem. zapłacił za wfzyftko» cokolwiek ca- 
dy Narod ludzki, y. ty też- fama ofobliwie 
wžigličie, od debroči Boskiey. Jać wpra- 


wdźie dla tego: ludzką. poftawą y fuknią. 


jegom przyodziała, ażeby z ludzmi obcw 


iąc, fłałlię włafnym y prawie pofpolitym.. 


Lecz nie dofyć było Bofkiey Jego ludzkośći» 


dla czego pod Ofobami Chlebá. y Winą fam. 


fię utaił, ażeby ták izczegulniey do kážde- 
go zofobna przychodzi , y każdy žeby 
miał całego, niby zá. włafnego do ofiárowá- 
nia Qycu Przedwiecznemu zá. šiebie : á to 
jelzcze takim (polobem, žeby Dufzá tymże 
ofiarowaniem potrzebę fwoię, y niežliczoné 
ktore do niey należą fprawy odkupifła, á 
ztąd BOGU Oycu Niebieskiemu zadofyć u- 
czyniła , albowiem: y fam fobie nie wdžie- 
czniey(zego wymyślić,. albo od. ludži: fpo= 
dźiewać lig moze. 

618. Podobna dotey , y BOGU 
także bardzo wdžieczna ofiarą, ktorą. duízá 
uczynić może, wtym ieft, ażeby, cokol- 
wiek w śmiertelnym y nędznym tym ży- 
ciu przytráfié fię może» nietylko ftate-— 
cznym y cierpliwym, ale też wdżięcznym 
y wefołym umysłem ponieść wizyftko. 
A tež famę ńaukę, iawnie poftanowiliśmy 
Ja y z Nayświętlzym Synem moim, 4 miá- 


lii2 


nowičie On jeízcze od. pietwfzégo owey 

godžiny. momentu, ktory. liç począł w ży- 

wocćie moim. prawie tego iednego nauczał; 

zaraz albowiem od: tego czafu, zaczęliśmy. 

razem cierpieć y błąkać fię po świećie; iak 

fię zaś na'ten świąt urodźił, záráz. od Me- 

roda. ná. wygnanie posłaay ieft,. y była ie- 

go pracą y żal:tak uśławiczny, że go až. 
ná: lámym chyba. Krzyżu umierárac koň» 

czył, Niemitiey y ia tenże życia y. prze: 

čiwňosči koniec założyłam fobie, iako; 
przez cafą4 życia: moiego hiftoryą: obficie: 
wyrozumiefz. Y dla.tego, ponieważ. my. 
dla. poprawy Człowieką. ták: wiele: ucier= 

pieli, tego też wyciągam po tobie » ážé> 

byś y ty iako- moiego $ Y:N A. Oblubiea 

nica, 4. moi: Corka, ftárátá lie wtym nam 

bydž. podobną, ferce do znofzenia przeci- 

wnośći. otworzywizy,.y. do podjęcia pracy 

przygotowawfzy; ážebyš. tak rzeczy po% 

ipolitey y zyfku dulz ludzkich Panu two= 

iemu. przyczynił; nato albowiem y on žy- 

čie y krew: (woię ożył, Zadneyći (ie nia 

gdy. chronić nie potrzebą. pracy, przed ża. 

dna. trudnością. nie uciekać, z żadney gorze 

kości (ie nić wymawiać, ieżeli przez:to mos 

żefz BOGU: pozylkać dufzę, ieżeli możefz 

pomoc ażebyś. (ie. uwolniła. z.grzechowey 

niewoli, ieželi iey możefz podać fpofob do 

życia leplzégo, Ani čie od przedšiewžiečia 

niechay to nie odrywa , że či (ie. zda, iżeś 

ieft niepożyteczna, słaba, y. niedofłateczna, 

albo w otrzymaniu tego co zamyślafz, nie 

fkuteczna > Albowiem. nie wiefz, ieżeli fie 

fnadz Naywyżfzy twoim fámym zamysłem 

nie delektuie , y ieżeli go zá. lam fkutek 

wdzięcznie nie przyimuie. A náoftátek » 

twoiá: powinność ieft pracować , 4 Chleba ' 
po. projnity mie tess Prov: 31, v: 27, 


ROZDZIAŁ XXII. 
JEZVS MARYA IOŻEF záczy. 
ndia ućiekać: do.Egiptu,. m 4fty- 
fłencyi Duchom njelfkich , y 
przychodza do Miáflá Gizy. 


619. W Ięc w.namieniony. fpofob: wízyt- 

kie rzeczy ufožywízy Swięći ná- 
śi Peregrynanci, na: naznaczoną. fobie: po- 
droż udawízy fię, wyfzli:.z: Jerozolimy, pod 
czas. ćiemney nocy wprawdżie zátájeni, 
jednak máigc wielkie itaranie o. donieśie- 
niu Niebiefkiego Skarbu, do cudzych y 
niewiadomych. fobie krajow, y lubo im 
wiara y nádžielá. turbácyi umnieyfzała „s 
( ponieważ zapewne mocnieyízey y pe. 
wnieyfzey wiary y nadźiei nikt nigdy niee 
miał, iako Krolowa y Matką BOGA na- 
fzego, y naywiernieyfzy Jey Oblubieniec 
JOZEF) iednak że zá wołą Bofką po- 
zwolony byf czas žalowi y ftárániu, álbo: 

wiem 


228 Część Druga. 


wiem owá miłość , ktorá Dżiećiątko J E- 
ZUSA kochali, naturalnie bez uczucia 
kompálľvi, y doświadczenia pieczy bydź 
nie mogłźż, zwłafzcza, že iefzcze wízytkie- 
go nie przeyzrzeli, co fię im w drodze tak 
wielkiey przygrańć miáto ; albo iáki miał 
bydź konieć podrožy > iak ich mieli przy- 
jąć w Egipóie> ponieważ byli z cudzych 
králow y nieznaiomi» coby fię tam zá fpo- 
fobu y wygody fpodżiewać było dla pie- 
legnowánia Džiečigtká ; Albo iakby ná cá- 
łą te drogę co bez zeplowánia wziąć z fo- 
ba. Więc tych y tym podobnych rzeczy, 
gdy nie wiedżieli Nayświętśi CHRYSTUSA 
Rodžicy, wielką ftáránia nawálnosci4 fer 
ce ich zátľumione było , gdy tak prędko 
porzučiwízy fwoię Gofpodę, odeyść było 
potrzeba, Lecz ten żal z wielkiey częśći 
był umitygowany pomocą Niebiefkich Oby- 
wátelow, ktorzy w ludzkicy pofłaći, wízy- 
fcy widomie w liczbie dzieśiącu tysięcy (o 
czym wyżey) w zwycząyney (woiey pię* 
knośći y iafnośći Świętym Peregrynantom 
ná usłudze byli, noc iakoby nayiaśnieyfzy 
džieň oświećiwfzy. W ten czás zaś gdy 
fuż z bramy mieyfkiey wychodžili » przed 
BOGIEM Człowiekiem na. ręku Matki y 
Panny fpoczywśiącym, w fobie naprzod U- 
pokorzywfzy fię, iáko Krolowi y Pánu fwe- 
snu pokłon oddali; fimey zás Matce Bo— 
fkiey znowu usługi y posłufzeńftwo ofia- 
rowawížy, iak mogli fercá dodawali, obie- 
euiąc fię bydž przewodnikami y towarzye 
fzami w podroży, kędyby tylko wola Bo- 
fka iść rofkazafa. 

610, Jakoż ferce w žalách zatopio- 
ne, iakąkolwiek ulgę wielce fobie waży, to 
zaś Anjoľow pieczołowanie ofobliwą było 
Matce Bofkiey, y Swiętemu Jey Oblubień- 
cowi w rzeczach ftrapionych pociechą, dla 
tego mocno ztąd utwierdzeni, W drogę fię 
chociaż ták trudną chętnie puścili, z Je- 
rozolimy wyfzedfzy przez bramę, ktora.s 
do Nazaretu prowadźi. Wprawdzie z tey 
okazyi Krolowy Niebiefkiey przyftapiło prá- 
śnienie nawiedźić mieyfce Narodzenia, y 
Swiętą owę Jalkinię, y pierwíz4 Národzo- 
nego BOGA Gofpodę żłob ufzanować z 
lecz Swięci Anjołowie myśl iey przenikng- 
wfzy, pierwey Aniżeli Ona ią obiawiła, od- 
powiedžieli Jey mowiąc : Krolova y Páni 
náfä, á do tego fámcgo Páná y Stworzycield 
náfiego MATKO! trzebd medług możności w 
droge [ie pofpiekóć , wiec bez wyelkiey odtwłoki 
fiefyć lie potrzeba , poniewaj dla przyiśliam 
Krolow, y ich, iuj zwatpionego do Jeruzalema 
povrotu > cześcia też dia Symeona, Káptána , V 
Anny Prorokini oczywifłych o przyiśćim Mejfja= 
fa Prorofiw, poppolfiwo powoł fe obrufia z ták 
je čie inj niektorzy wyraznie zomia Matką Mes- 
Syaá z insi zaf o tobie trzymóia, je t) maf 
pewna o Mefyafu wiadomość , á infi tej uż 


máig o twoim Snu opinia , je ief Prorokiem, 
4 to najbárdfiej ztego, że do ciebie trze) 
W/chodni Krolowie do Betleem przyjechali, ro— 
żne u wfytkich zdamie 3 czefie > nie šednákiej 
wieśći nowiny, J fimemu námet Herodowt bár- 
dzo wiadome , ktory fláránna praca fukać čie 
kazał, J bedjie, ufilnofé inkwizycji bardzo prá- 
cowitas niezmiernej czujnosci , ) dla tego 
Naywyz(ły nagle, ) o połnocy rojkázuje Či: u= 
Ciekać. 

621, Wielka zaś Nieba Krolowa, Bo- 
fkiey woli przez Swiętych Anjołow, Wfzech- 
mocnego BOGA Sług fobie objawioney, 
záwíze lie poddawała: mieyfce także, ná 
ktorym Nayświętfzego SY NA porodziłź , 
zdáleká witáigc, przyzwoitą wenerácy4 u= 
fzanowała, pamiętna ná tajemnice tamże 
odprawione, y iakiemi ná nim dobrodżicy= 
ftwami udárowana była. Tym czálem— 
Anjoť on» poświęconey rodzącego fię BO- 
GA [zopie ná ftraž naznaczony, wycho— 
dząc przečiw nim, temuż BOGU; y P4- 
nu (wemu między Panieńfkiemi Matki rá- 
mionámi leżącemu , pokłon uczynił , A to 
nie bez wielkicy pociechy Nayświętlzey 
PANNY, ktora kfaniaiącego fię widźiała, y 
do niego mowifá. Rownym fpofobem<» 
Nayfafkawfza Páni, dla znacznego áfektu, 
zwyczaynego nabożeńftwa chciałź fię udać 
do Miáftá Hebron; gdyż álbowwiem to 
Miáfto mało z drogi odległe było; ná ten 
czas Powinowáta y przyjaćiołka iey Elzbie- 
tá, z Synem fwoim Janem tam fię bawiła. 
Ale Swięty JOZEF ná ten czás naybardżiey 
Boľkiey Fámilij Zywičiel, 4 to zpieczolo- 
witą bardzo mifośćią y ftaraniem to omie- 
fzkánie uprzedžiť , y do Bofkicy PANNY 
tak mowiąc: Páni moid, rzekł , manie [ie 
zájfle rozmyślnie) y pojyteczniey zdańć , wftka 
odivloke odrznčié > á w droge (ia według mom 
znośći [Piefč, iv ktorcybyšmy predzey niebejpre- 
czeńfiwa ujili, Dla ktore) przyczyny nie po— 
trzebá wfłepować do Hebren ; kedybyśm) pre- 
dzej nij gdźieinaźiey wddli [ip w zdráde s. 
Niech fie ftánie wola twoiż Panie moy, od— 
powiedžiatá naypokornieyfza Pánná y Kro- 
lowa, dle iednak o to profe , niech mi fie 
godżi ktorego z Niebiefkich Aniołow uprośić » 
aby do pominowatej mosey Elzbiety *Kedł, o dro- 
dze náfey, y ie) przyczynie opowiedźiał, ażeby 
y oná Siná [wego frzegła, 3 przed gniewem 
Heroda , ktor) fie bez watpienia aj do nich s 
rozčiaga, uchroniła, 

622. Wiedžiáľa zapewne Niebiefka 
Krolowa o zábičiu Niewinniątek, w myśli 
Heroda iuż ná ten czás poltánowionym > 
chociaż jeízcze fam záifte nie wyjawił. Tey 
zaś, lubo džiwna zawfze była, nigdy wy- 
dźiwić fię uie mogę; doftatecznie Nayświęt- 
fzey Bogá-Rodžicy pokorze y posťuízeň-- 
ftwu> zewfząd ták dofkonałemu, y do- 
świadczonemu, że Swietemú JOZEFOWI 
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nie tylko w tym: posłulzną byľá: , co. on» 
fam rofkazał; ale też około tego, co do. 
nicy famćy należało; iakie- była posłać 
Anjoďá do Świętey E/zbiety , co oną lama 
y skinieniem ktorymkolwiek , y myśli ro- 
skázániem czynić mogła. Ponieważ zaś 
dźiwnie była posłufzną. y pokorną, bez nay- 
milizego Oblubieńca -iwego nic nie uczyni- 
Ja. A tu zaprawdę gnulność włafną mo~ 
ię wyznać mulzę, ponieważ przy famym 
naycZyftízym zrzodle ták sťodkiey. wo- 
dy siedząc; ieduak pragnienia nie gafzę; 
przy famym świątie niedoyrzę, tak zwię: 
zuiącym przykładem nie wzbudzam (ie s 


gdy iednak te wfzyftkie rzeczy tak [4 


wdźięczne,takzdolne» tak weflołe, že zá-- 
ite wfzyftkich wolą wfalney dufzy ták 
niebelpieczng y fzkodliwą, wabić, ćiągnąć, 
y poddawać mufzą Więc wielka Nauczy= 
Cielká, za przyftąpieniem zezwolenia: Swig- 
tego JOZEFA, iednego z pierwizych An- 
zołow fobie afłyftuiących wylyła, aby El- 
zbiečie Swiętey opowiedżiał o tym, co wi» 
džiať, co fię znią dźieie. Jako zás oná..s 
była Krolowa Anjołow „ták też ięzyk An- 
jelski y fpolob: mowienia dobrze. rozu 
amieiącą, posła fwego mentalnie informo- 
wała, oczym Elzbiečie , oczym Janowi, ie 
mieniem fwoim miał czynić relacyą, 
623. ` Beźzodwłocznie tedy  Anjelski 
pofef, do fzczęśliwey owey y Błogosła- 
wioney Mátrony Elzbiety przyftępuie , y 
to, co od Krołowy y Páni fwoiey miał 
w roskázániu, porządnie opowiada, mowiąc: 
Ze Mątka Boską y znią fam tež BOG y 
Człowiek, ucieka do Egiptu, dla uniknie- 


nia zaiadłośći Heroda y inkwizycyi, kto- 


rą Autora żyćia dla skazania na śmierć 
śzukać miał, Janowi także fynowi fwe- 
mu taz nawałność że ma bydź fzkodliwa, 
y dla cego powinien bydź nieco ukryty, 
y oddalony, dokąd ta fala nieprzeminie. Do- 
dať też niektore taiemnice Sľowá Wčielo- 
nego, dáko miał roskázánie od Boskiey 
Matki dodźć ie. Pofelftwo to odebráwízy 
Flzbictá Swięta, náprzod niezmiernym zás 
dźiwieńiem, 4 potym rádoščiy napełniona 
jet, mowiąc Niebieskiemu Legátowi, iż 
pofpiefzy, aby Džiečie JEZUSA obecnie 
adorowała, Naychwalebnieyízy zaś Má- 
tke Bąską znowu iák niegdyś. widźiała » ; 
Pytaldstię tedy Anjofa; czy może došči- 
gnąć fpiefzących do Egiptu, Lecz gdyon 
odpowiedżiał, że Pan lego y Nayświętfza 
Bogźrodżica infzą drogą ý daleką’ od Mia- 
ta Hebron poitępuią, y wizelką przerwa- 
wizy odwłokę do Egiptu fpielzą, záwiedžio- 
na jiet w nádžiči y intencyi fwoiey, Dla 
tego gdy Niebieskiego posłańca obowigzátá, 
aby twoim imieniem y Synowi Boskie- 
mu, y Boskiey Matce wiele upodobanych 
szeczy powiedział , ktorych oboygá pá- 


Kkk 


mieči uftawiczney poleciła fię, w miękkie 
umysłu. porufzenia, y ztowarzyfzone z nie- 
mi wzdychania y fzy» tozpłynęfa (ie: An- 
joł -zaś odebrany refponś Crlárzowy fwo- 
iey Nayświętfzey Pámnie odniosf. Więc 
Świętą Elzbieta o tych rzecząch nauczona, 
zaraz poízšá , albo kurforá wyprawiľá, dá- 
wizy mu niektore dary: y roskázuigc, áže- 
by pilno zá Boskiemi Podrožnemi fpielzył; 
były zaś te podarunki potrawy pewne, 
pieniądze y pfotno, albo fukno, z ktorego» 
by Dźiecięciu JEZUSOWI, na wygnanie i- 
dącemu, mogło fię zrobić.  Dośćignął ich 
ten kurfor, w Mieśćie Gázá, od Jeruzalem 
mniey niż dwudżieftą godžin czafu odle— 
giym; leży zaś to Miálto przy drodze , 
ktorą fię z Páleftyny do Egiptu idžie, przy 
rzece Beflor „rgdźie tá w morze Europey- 
skie wpáda“ 

624. „W tym tedy Mieście Gázá s, 
przez dwa dni przemiefzkali; ponieważ S. 
JOZEF fprácowány byľ, także y bydlę, 
na ktorym fig Nieba Krolowá wiozľá, dá- 
ley iść nie mogło, Więc tám odesľáli El- 


- zbiety sługę „ktoremu Swięty JOZEF | pil- 


nie zlečiť, aby przed nikim nie powiźdał, 
gdźieby ich dofzedł. Ale fam Pan z wię- 
klzą iefzcze fkutecznością niebefpieczeńitwo 
uprzedžiť, wybiwfzy z pamięci Czľowická, 
co mu Święty JOZEF zamilczeć przyká- 
zał, tylko co Elzbiećie powinien był po- 
wiedźiećc. Ná oftátek z tych rzeczy, kto- 
re od Swictey Elzbiecy przysłane były, Nay» 
Taskawfza Matką ubogim część fwoię ro - 
zdała; nigdy albowiem otych nie mogła » 
zapomnieć, ktorym zgoła prawdźiwie Má- 
cierzyń(ki afłekt świadczyła: zfukna zaś 
dla okryćią Boskiego Niemowlątka piafzcz, 
á Świętemu JOZEFOWI opończą, ktorey- 
by w drodzę zażywał, zrobiła, y „iníze s 
także w drogę potrzeby, cokolwiek iednák 
uboftwo pozwźlało, przygotowała; co ál- 
bowiem pracą y przemysłem Nayświęc- 
{zemu Synowi, y nayczyft(zemu Obiubien - 
cowi fporządźić mogła, tego cudem otrzy- 
mąć nie ftarała fię, dotąd drogą náturál- 
ną y ordnaryiną idąc, dokąd Śidy, jey 
wyitarczały, Zeby zaś przez te dni przez 
ktore odpoczywáfá w Gażie, po proźnicy 
do Miafta tego nieprzylzła była, cudź nie- 
ktore uczyniła; dwom albowiem -smier= 
telńie chorym zdrowie przywrocifał Nie. 
wiaftę iednę wcałym cielę y członkach 
osłabioną , zdrową zoftáwifá. Wielu záš 
ktorzy albo widźieli, albo rozmawiali z MA- 
RYA. Panną, ofobliwym Tafki Bofkiey 
wipomożeniem , do uznania BOGA y ży- 
čia odmiany przyprowadzonych było, či 
czuli, iz mocny impuls mieli, do odďážia 
chwały Štworcy (wemu, nikomu iednak nie- 
powiádáli zkąd przychodźili álbo gdzies 
fzli, gdyby albowiem wiadomo to było 
zkad 
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žkad przychodzę, y gdyby eudá iakieo 
uczynione widžiane były, fátwo ogłos 
zkąd inąd prędki, Herodowi czuynemu ná 
cień každey fulpícyi, okazyą dałby zbie- 
gow gonić, 

615. Ná koniec do wyrażenia tego 
co od BOGA Człowieka y Mátki Pźnny 
w drodze iey ftałofię, iuż dźwno słow nie- 
ftáie mi zgodnych, y zbywa ietzcze bár- 
džiey ná dewocyi y ufzónowśniu naležy- 
tym tak cudownych táremnic. Przez wfzy= 
fek ow czás ramiona Mátki Panny były 
delikatnym owym łożem prmidźiwego Salo- 
moni, Tam słodka Matka widżiała leżą- 
cego Naysłodfzego Syná, nie tylko po-- 
wierzchownie jaśnieiącego; źle też w Nay- 
świętfzey Dufzy, niektore naywiękfze rze- 
czy y Bofkie czyniącego. Niekiedy zás » 
gdy on zaczął, naywdżięcznieyfze prowa- 
dżili rozmowy 3 niekiedy tež ponawialś 
chwały pienia, ktoremi nielkonczonego 
Boftwá iftność, dofkonaľosči: y przymio- 
ty wywyzízáli. Y do tákich zábáw čwi- 
czenia Naywyžízy BOG Matkę fwoię no- 
wym niciákim światłem» y widzeniami po- 
jetnemí fpofobif, kędy poznała naywyż— 
fzy tajemnicę TROYCY Swiętey , Jedność 
wlftocie , 4 Ofob Trzy; y co tam ieft 4 
iako operácye wnetrzne, to teft Rodzenie > 
Slová, Pochodzenie Dnchá Swietego : iako Sło- 
wo przed wieki urodzone ieft y rodži fię 
przez operacyą rozumu; Duch zaś Swię- 
ty zawize był tchniony przez akcyg wo- 
Ii: nie że tám ieft iaka  naftępność czafu 
pierwfzego , albo poślednieyfzegó, gdyż 
to oraz wízyftko ieft w wiecznośći, lecz ze 
my poymuiemy to fpofobem trwania na” 
ftępuiącego czafu. Nadto, zá tąż famę 
okázyg przeniknęła Boska Pani, iakim fpo- 
fobem wfzyftkieTrzy Ofoby wipolnie fię zá- 
wieráig wtymže rozumie; y iáko poznáig 
Dfobę Slowá złączoną z Człowieczeńftwem , 
y iakie ztego złączenia Boftwa fkutki po- 
chodzą 

616. Pod czászá$ nabrawfzy ták wy- 
fokiey umieiętnośći , od kontemplacyi Bo- 
ftwa do ludzkiey natury zftęp uczyniła, 
nformowáwízy nowe znowu chwały y 
džiekczynienia pienie, zá dobrodžieyftwo 
ftworzenia dufzy tey, iego Człowieczeń- 
ftwá, zewfząd ták wiele, iako y dufzy 
naydofkonalízego : zapewne bowiem Du- 
- fá CHRYSTUSOWA była w mądrości, 
ďálce y dárách Ducha Swięcego wfzelkim 
jpofobem zupełna, y taką dofkonałośći 
pefnością y obftośćig ubogácona , iáká 2 
tylko można była » Rownym fpofobem 
y ciało co temperamentu y náturálney 
konftytutucyi tyczefię, we wfzyftkim do- 
brze było złożone. Daley w naydosko- 
nalfzey Syna (wego naturze ludzkiey, u- 
wźzała wfzyftkie wizyftkich potencyi áktyə 


wyfoce wfpźniałe y heroiczne, ktore "tež 
według šiť naśladowała, dźięki podczás 
czyniąc» že mu fię podobało zá Matkę ią 
fobię poftánowič, ktorą iefzcze bez zma- 
zy pierworodnéy poczętą ztyśiącow 0- 
brał , y tákiemi prerogátywámi, y faworá- 
mi bogaftwy nápeľniŤ, iakie tylko ftwo- 
rzeniu czyftemu mogą bydž nádáne. Zá- 
pewne około tych y innych taiemnic y 
wynikáigcey ztąd Boskiego Imienia chwa- 
Zy y podwyžízenia, takie y ták cudowne 
między fobą mowy mieli, Syn y Matka 
Boska, iż prawie y Anjelská relácyá nies 
wyftarczy ich wypowiedźieć, ani tež W ża- 
dnego ftworzenia myśli pomieścić fię mo- 
gą. . Do tego zaś wfzyftkiego Nayświętfza 
Páni tak byfa przyłożona, y pilność ma- 
jąca, że tym ezafem w wychowaniu y pie- 
fegnowániu nic przez ow czás nie ubliża- 
ľa. Piersi (woie trzy razy ná džieň dá- 
wała mu fsać; pieściłafię Z nim y čiečkálá, 
jako prawdžiwie nayukocháňízá y nayfago- 
dnieyfzą Matką, y bárdžicy kochania go- 
dná, niżeli wfzyfikie infze Matki z fynami 
fwemi. o 

627. Pod czás też temi słowy do 
niego mowila: Naysłodfzd miłośći y Synu 
moy! profze čie dbyś mi odpuśćił, teżeli cte 
fis pytam y ferese moie tobie otwieram „ kto- 
ze ty Pnie moy zkad inad inĝ przenikafz; ic- 
dnákotvoč zá słodka rzecz mam stuchńć gte- 
fu twego, v z toba rozmawiać, Powiedz mt 
tedy żyćre dufzy moiey J śmrátlo, czyle podobno 
podroja trudi lee czyli powietrza y czáľu o= 
fęrość przenika čie 2 dlbo wczym služyé ći 
moge, y ulżenie przynieść, Na ktore słowa 
ták odpowiźdało Boskie Džiečie: Praca sú 
Matko moid y tradzenie, ktora pomofze: j mi- 
łośći Oycź mego Przedwiecznego, V ludźi też > 
ktorym ztad przykład y lekdrfiwo gotuie, mie 
cieży mi» y owfrem słodka y tátwa iefi, nay- 
bárdfiey że z toba pofpolita. Płakało też 
kiedy niekiedy nayukocháňíze Dźiećię, lu- 
bo nie bez wefoľcy powági,y prawie mę- 
ško: á ná ten czas kochana Matka przy- 
czyny feż dowiádowálá fię obročiwízy fię 
do wnętrznych intencyi tegoż Syná fwe- 
go Nayświętfzego: tám zás zaraz zrożu- 
miewafa, że miłość y áffekt kommízerá- 
cyi to ftekánie wydále, ktorym naypier- 
wey opłakuie ludzką niewdżięczność, 4-3 
potym wzdycha o ich lekárftwo: o co fá- 
mo Naysłodiza Mátká záráz we fzy ro-- 
ftopiła fię. Ták záie iako ięcząca fyno- 
garlica łączyła ftekánie, 4 oraz iak kocha- 
jąca Matka zwykłemi delicyami ćiefzyła-_» 
płaczącego y z naywiękizym uízánowániem 
skropione łzami lice ucałowała, Nayfzczo- 
śliwfzy z Mężow Swięty JOZEF skrzętnie 
to wfzyftko obferwował > y około tych 
famych tájemnic Boskim światłem oświe- 
cony w utrudzeniu fwoim y pracach dro- 
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$i wyborne odbierał uľženie. — Bárdzo zaś 
częfto ten Swięty Pátryárchá pycał ie Nay- 


Šwictízey Oblubienicy (woiey> iáko fię miá- 


JA > ieżeli fobie, albo Nayświętfzemu Sy- 
nowi w czym káže służyć ! zbližywízy fię: 
tedy adoracyą czynił Boskiemu Niemo- 
wlečiu „ całował nogi, y prośif o: 
błogosławieńftwo ; częfto tež brał go ná 
fwoie ramiona. — Jákož tèm Niebie- 
skiemi delicyami Wielebny Mąż: podrożne: 
uprzykrzenia fágodžiť fobie, ďo ktorych 
przyftepowáfá Boskicy: Oblubieniey wdżię- 


czna rózmowność, ktora go tež animowá-- 


34, żeby dobrego był umysłu ; wfzyftko 
albowiem naymędriza Páni ftarannie opá- 
trywálá, iednak tak, aby dla powierzcho- 
wnego ftarania: wnetrzney: Attencyi nic nie: 
ubywafo zy. wipolnie naywyżlzą kontem-- 
plácyá.y myśli podwyżlzenie, oraz Affektow' 
uczęfzczanie: nie ubliżały ftárániu o rzeczy” 
potrzebne ; tak zaifte we wfzyftkim MA— 
RYA Pánná: byłą doskonałą, 


Náuká: dama od Mátki Boskiey 
Páni nófzey.. 

kod © Wag naykochańlza , do ćwicze 

4 nia twego y naśladowania tego,. 
cóś pilała , przełóż fobie one f4mo' zadźie- 
wienie y infze: fzczupłego umysłu ávffkty > 
ktore we mnie przedłużył4 świącłość oná, 
y wiadomość , ktorą. Nayświętfzego Syná 
mego nieludzkiemu naygorfzych ludžiízá- 


leńftwu dobrowolnie uftępowść , y poddá-- 


wać fię widźiałam, iako w tey okázyi u- 
ftąpit Herodowi , dla krorego gniewu: u~ 
čiekáť musieliśmy; potym záš nadto pod- 
dI fig okrućieńftwu: oprawcow s. sługow 
Kapianow, y Sędziego. Lecz we wfzyftkich: 
iego fprawach naywyżfzź dobroć, mężność, 
y nieskończona mądrość iášnicie co mi (ie 
zaś zwlzyftkich rzeczy naydźiwnieyfzego 
zdawało, to ieft, żem wieden y (am czas 
nayiaśnieyfzym niejąkim światłem oświe-. 
cona poznał, iako prawdžiwá y nieskoń- 
czona lftność Boska m Ofobie Słowa z Czło— 
wieczeńftwem była ziednoczona; 4 zatym 
tenże Nayświęfzy Syn moy prawdžiwy,wie- 
cznym, wízechmocnym, nicogárniczonym.s 
BOGIEM y wizyftkich rzeczy Stworcz y 
konwerlátorem był; iednakże nie tylko 
nayniezbożnieyfzego tego Krolá życie od 
iego Boftwa w fwoiey konferwácyi záwi— 
sło, lecz nadto Naysłodfze iego Czľowie- 
czeńftwo tego fámego czafu, wktory ták 
było prześladowane od Niebieskiego Oycá 
ratunku pewnego zbawienia, y natchnienia, 
y wiele inízego dobrá, dla niego uprafzá- 
do : 4 gdy tak latwa zemíta bydź mo- 
#14 , przecięfię BOG Człowiek nie mścił, 
y owízém modlitwami fwemt uprośif že 
na ten czas, żadney; fwego zaścząfu według 


"zasług y złośći fwoicy dáleko: Ro 


kz 
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odebrał zemfłę, A zás: rzeczą. fimą zgi- 
nąłby, iáko przeyrżany , y niepokutuiący , 
iednák takiey'nie.ponośi kary, iakoby miaf 
ponieść, gdyby. Naysłodfzy Syn: moy zá 
niego fię nie modlił. . Wizyftko to; y cokol- 
wiek ię wnim niejśkiey  faskawości y łago= 
dnonośći: zawiera; iż z.przemysłu zachowa « 
łam, y cokolwiek: we mnie było: násláďo- 
wać ftárálám (ie ; ponieważ tenže:ľam Nay- 
świętfzy Syn moy, iakoby. wiecznego žy- 
wotá: Nauczyćiel uczynkiem: fwoim: tego 
mię uczył, czego” przedtym: słowem y 
przykładem wfzyftkich ludži: miaf nauczyć, 
to'ieft kochania: nieprzyiačioť, Lecz ja 
oblerwuigc, iako teraz: nieskończoną: moc 
fwoię albo: pokrywá, álbo: zapewne tái, 
lwem zaifte niczwyćiężonym będąc, iednák 
drapiežnym wilkom nayłaskawfzym (ie bá- 
rankiem pokazał, bźrdzom (ie. zadziwiła, y 
prawdziwie u/óło čiálo moie,. y: erce moie A 
Pfal;. 72: wfzelkim fpofobem pragnące ná- 
śladować go, kocháť, y w miłośći, dier- 
pliwośći; y ćickośći'nieprzyiaćiołom swiád- 
szoncy: zá: im: iés 

629.. Y zaifte ia ná ten czás, á tes 
raz ten či fam Nayświętlzego Syná mego 
przykład przekładam, ażebyś ztgd záwíze 
więcey poftepowáfá, y zrozumiała, poki 
przećiwnośći Cierpieć». y przečiwnikom s 
odpuízezáť, 4 zaś kochać prześlidowcow 
należy; ponieważ zaprawdę áni ty, áni 
ktorzy inśi niewinni y niefzkodzący iefte- 
śćie, bo: wiele Z was czesčiey y Čiežey wy- 
ftępnych: prześládowcow fwoich dla zasług 


'"eierpig. Æ oprocz tego: ieżeli przez one 
prześladowania; ktore čierpiíz, to násládo- 


wanie y náftepowánie náfze tak drogie y 
y nieofzacowane otrzymuie (ie, czemu zá 
wielkie (zczeščie odebrane y miane nie tą? 
czemuć fię godnym wfzelkiey miłośći nie» 
zdaie, ktory naywybornieyfzey, naywię= 
kfżey: doskonałości, przyczyny dodáie ? 
czemu ráczey džiek. czynić nie trzeba? 
czemu názywáč go nieprzyjacielem 4 nie 
raczey przyjacielem 2 zgoła, ktory: či po- 
wod. dale do- doftąpienia: tego, co do die- 
bie wielce należy? Zaprawdę: przykład 
Nayświętfzego Syná mego , ktory či teraz 
przeľožony ieft > ták dalece. obowięzuie , 
že wízelky kary wtym dopufzczoney oká- 
zyą gładżi, ponieważ čie. jawnie ftrofo« 
wáfo: Boskie: światło, y co$ zńiey oświe- 
ceniem wskroś zrozumiśłź, 


ROZDZIAŁ XXIII. 
IEZVS, MARYA y1OZEF, wycho- 
dza w drogę z Miáiá Góży, 

aż do Heliopolu w Egipcie. 
630. Rzečiego dniź, iak Bolcy Wyenár. 
T cy náskdo Giz jah E ada? 
znowu wyfzliku Egiptu, Zaraz zaś zoltá- 

- wiwizy 


232 = Część Druga. 


wiwizy krainę miefzkanie Paleftyny, w lewo 
obročili fię, w puizczą Berfabee fześćdżieśiąc 
mił przez mieyfcá bardzo pufte idąc, niże- 
li przyfzli do Miáftá Helopolu, ktore_a 
dźiś Karus nazywa fię Egiptu. W pu- 
ftyni tey ftrawili kilka dni > poniewaź.a 
iednego dnia nie wiele drogi uyść mogli, 
częścią dla drogi piafzczyftey ćięfzkośći 3 
częścią też dla rzeczy potrzebnych nie- 
dostatku, ktory z nieftaiącey powoli ubo- 
giey fzpiżarni, cierpieli Nákoniec, po— 
nieważ wiele rzeczy ieft, ktore fię w dro- 
dze tey przytrafiły, niektore iednak powie, 
zkąd tež infze opowiedzieć fię mogą, ka= 
żde zaś zofobna wipomnieć,, długa, y nie 
potrzebna rzecz zdałabyfię. Ażeby [g zaś 
datwiey zrozumiało, co przedziwna Ma- 
tka, słodka Pani, y Swięty Jey Oblubie- 
niec JOZEF y owfzem f4mo Boskie Dżie- 
cię wtym pielgrzymowániu wyćcierpieli, 
wiedżieć potrzeba, że BOG po więkfzey 
częśći, rzeczy naturalne biegowi fwemu y 
y $ilom zoftawił, tak, że Bofcy Podrožni 
wyghania kary, Y przečiwnosci dofyć o= 
ftrych y przykrych doświadczyli. Aczkol- 
wiek Boska Páni wízyftko mile ponosilá, 
y fpokoynym bardzo umysłem , ktory 
bez wątpienia zawfze był. w.niey niezwy* 
čiežonys iednakże wycierpiąła dofyć czuy- 
nie; tymże prawie (pofobem Swięty ták- 
že JÓZEF, ponieważ oboie wiele za- 
prawdę niewczáfow, y przykrośći, každy 
wwłalney Olobie ponosili :: nad te ząś 
wickíze było wfpofcierpienia czućie; w Pán- 
nie zaifte ku Naysłodizemu Jednorodzone- 
mu fwemu, y JOZEFOWI; wnim zaś ku 
temuż Boskiemu Džiečiečiu, y Nayświę- 
ulzey Oblubienicy fwoiey; ponieważ WZAIE:" 
mnie żadnym fię przemysłem ztamtąd nie 
mogli wyzwolić. 

631. już záš naypierwey przez wfzy- 
ftkę tę drogę, ktora fię przez fześćdżieśląt 
mil w puftyni rośćggź, całe nocy pod Nies 
bem bez dachu, zwłafzcza gdžie ledwie ślad 
człowieka widźieć było „odprawiać muśie- 
li, 4 to podczás źimy; ftała fię bowiem tá 
ucieczka w Mieśigcu Lutym, [zoftego dnia 

o Oczyfzczeniu , iako fię pokazuje z Roz-- 
działu bliskiego,  Pierwfzey wprawdzie no- 
ey, ktora ich w.pufzczy Oney zapadła, do 
pagorku niciakiego przyftapivízy iaką tá- 
ka tam ználežli učieczke, Tams te- 
dy Krolowá Pánná, Boskie Niemowlątko 
ramionami fwemi śćilnąwizy, na žiemi u- 
siadła; zaraz z4ś. wżięli niciákie pošilenie, 
4lbo wieczerza z tych fruktow, ktore z fobą 
z Gazy przynieśli , potym Wielką Niebá Ce- 
farzowá, Boskie Džiečie pieršiami karmiła ; 
to záš nayłaskawfzym obliczem Rodžicow 
fwoich doftatecznie rozwefelafo. Swięty 
JOZEF okolo powierzoney fobie familij 
zawfze bardzo pilny, płafzcz fwoy nakfztałt 


- dnak cięfzko oboygu dokuczať, 


namiotu ná słupach -rózwieśił , Synowi -y 
Matce Boskiey iatę robiąc, gdźieby fię od o- 
ftrey ácryi troche belpiecznicy (chronili, 
w ubogim tym y nayfzczupleyfzym ná- 
miocie. Tym czálem dźieśięć one tyśię- 
cy Anjołow Panom tym, 4 oraz Wygnan- 
com świata bardzo fię zadźiwizy» Krolowi, 
y Krolowy fwoiey ciala ftraž poftano- 
wily, otáczálac, y w uczynionym kole-s 
w poftáči ludzkiey widomie ftoigce Acz- 
kolwiek Boska Matka dobrze rozumiała , 
jako Nayšwietízy Syn Jey Niebieskiemu 
Qycu, to famo włafne fwoie, y kocháney 
Mátki fwoiey, także y Swiętego JOZEFA 
utrapienie, y niedoftatek ofiarował; ala- 
czego nayświętlzey, y Boskicy iego Dufzy 
modlitwy, y Aktow zgoła naywybornicy - 
fzych naśląduiąc, nos onę podobnemi u- 
mysłu afektami przebyła. Náoftátek Bo- 
skie Dźiećię między ramionami słodkiey 
Matki zakryte, y trochę fpigc przez całą 
tę nocczuyne ź Qycem Przedwiecznym, y 
z Swiętymi Anjofámi rozmawiało, Lecz 
Święty JOZEF głowę.na skrzynce OnCy > 
w ktorey pieluchy Boskiego Niemowlątka, 


y oftatni ubegiey drogi iprzęt był zani=' 


knięty, pofożywizy, fpoczynku zażywał, 
` 634. Drugiego tedy dnia zaraz w dro- 
se fwoię poízli , gdy im nie ftąło chleba 


*podrożnego, y OWOCOW z fobą przyniešio - 
„nych, niedoftńtek ztąd oboie, y wielki 


'głod cierpieć poczęli. Lubo zás Swięty 
JOZEF bárdžiey wprawdžie glod czuł ,ie- 

Zrad dnia 
w tym rufzeniu liç 


pewnego naypierwey € 
zmieyfca przytrafiło fię , żesgdy1Uż była 
-godżiną dżiewiąta w wieczor, nic.nie mie- 
li coby jedli, áni też oncy zwyczayncy, 
dofyć ubogiey potrawy; ktorą po pracy dro- 
gi, dla naprawienia natury áil, ieść zwykli. 
Więc tedy, gdy juž żadnym przemystem 
ludzkim nic nie otrzymała Niebieska Krolo- 
wá, obročiwízy fię do Pana rzekła: Przed- 
wieczny BOZE, 'Nawyżfzy, y najmecniej/zy 
w/z:fikich rzeczy Panie , ta wpramdžie niego- 
dna Służebnica Tmoia, ktore tlko moge, dźie- 
kić oddźie, y błogosiówie we w zyfikich., dzie 
fach Twoich w ktorych: upodobanie Twoie po~ 
+ kaguiefzi Poniewa zás przez miezdmierzene 
dobroć Twoie dałeś mi žrčie, y wfofiko co mam, 
álbo mieć moge , v to nie tylko dla mnie za- 
cbowniefz, dle też niezáfiujoma z prechu. po: 
dnofifz z ztad zá ták wielkie dobradźieyfiwa 
dni. doftátecznie  byłśm y Anim mogła bydź 
wdźieczna; zrod iakim wzgledem zá mna pio- 
SEČ. mams czego odpłaćić nigdy nie bede mogia, 
jednakże Panie BOZE, Niebiefki Oycze , môj > 
weyrzyt ma Syná Twego Jednorodzonego, y day 
mai czymbym ludzkie iego życie podeymonaia , 
„day mádto potrzeby Oblubieńconi memu, aby 
Syn Tmoy Tobie pirfinjł, ta zás temuż Je- 
dnorodzonómu Twemu dla zbawienia ludzkiego 


Wiielonema dlujcy była pofiugóczka, -633, 
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6334 Aby zaś słodkie te weftchnie“ 
15a Nayukochańfzey Mátki. bardżiey fię zá“ 
palafy, dozwolił Wfzechmocny Pan, aby 
"wiatr , wfzytkie oftrośći y przerązłiwośći 
fwoiey impety w iednym nieiako rážie.s 
przeciw Bofkim Podrożnym wywierał, y 
przykrzeyfzy był nád fam głód, prace» 
podrożne, y wfzytkich rzeczy niedofłątek: 
ják albowiem záwžieľá (ie nacarczywa ná- 
wałność , wiatr y fzargá, w oczy śiekąc , 
prawie ślepify Swiętą parę, y bardzo mor“ 
dowály. jakoż tá fama flaga Nayfafkawfzą 
Matkę bardzo utrapifá, ztąd trofkliwą, że 
Bofkie Niemowlątko iefzcze piąciudziesiąt 
po.Národzeniu nie maiące dni Cięfa, ktorego 
lubo z wlzelkim, ktory tylko bydź mogł 
zabiegiem pilnowała y obwijała, iednak 
ták. nie mogła okryć, aby iako człowiek 
čierpietliwy, oftrośći y przykrośći tey ná- 
wálnicy nie czuł; tak dalece, że ftękał y 
drżał od žimná, nie ináczey iak każde 
infze džiečie, wyftáwione ná podobną o- 


- fłrość, ácryi, Pofłrzegfzy to Bolka Panf, 


zaraz Kroľewíkiey ná rzeczy ftworzone.s 


zażyła władzy, rofkazuiąc, áby ďáley prze- - 


ćiw Stworcy fwemu frožyč nie odważały 
fię, ale raczey ochraniały go y pokrzepiá- 
ły; przećiwko (obie zaś cokolwiek maią 


oftrosči, nielękliwie wywierały, Jákož fta+ | 


do (je > co rolkazáťa Bofka Matka , álbo- 
wiem uftáfá oltrość nawáfnosči, tym wła» 
śnie (polobem, iakim wyżey przy Naro= 


dzeniu, y iśćiu do Jeruzalem opowiedžiá- - 


no ieft, poniewaz wiátr y. (zárgá zaraz przes 
falą» nie odwažáigc (ie potym zbliżać do 
Syna y Mátki Bożey. Nie zčierpiáťo zaś 
to Bofkie Džiečie tey (krzetney miłośći bez 
nagrody; rolkazať tedy Anjofom fwoim, 
aby olobliwym pewnym fpefobem afyfto- 
wali, y nakfztałt Zamku iakjego przećiw= 
ko czálu gwałtowmośći bronili.. Zaraz tę- 
dy.co rofkazano było wypełniwfzy, iaśnie- 
igcy iakiś cyrku, albo: okrąg wyrobili: nie 
śmiem zaś mowić, czyli iafny ten okrąg. 
ktorym BOGA Człowieka, y Bofką MAT- 
KE, y. JOZEFA Swiętego otoczyli, pie- 
knieyfzy był ná pozor, czyli wdžieczniey- 
fzy nadanym ratunkiem. Pewnie co fig 
týcze pięknośći, nayslicznieyfzym był, y 
nayłagodnieyf(zym > w ktorym Bofcy Wy- 
gnańcy daleko wcześniey fię mieli, niżeli 


żeby wiákim Krolewfkim Pałacu, złotem, . 


y purpurą przykryči byli. To famo ftáŤo 
fię y po więcey inízych rázow , gdy przez 
puftynią fzli pielgrzymuiąc. 

634. Jednakowoż oftátnim niedo 
ftátkiem , y nieuchronną pomocą przyči- 
śnieni, żadnego pokarmu nie mieli. Jako 
zaś zlamego Pana poftanowienia w te mi- 
zeryą byli przywiedźieni, 4 nád to Nay- 
pokornieylzey Bofkiey PANNY prożby od 


©ycowlkiego fercá iuż fkutek odebrały P 


tak tedy Anieli zá rofkazem potrzeby fub- 
miniftruiąc, wnet przynieśli chleb nieiáki 
bardzo fmaczny, oraz y owoce naywybor- 
nieyfze, także napoy pewny nie rownie.s . 
słodki; czego záifte Niebiefcy Stolnikowie 
miernie dodawali ; zaraz zaś wizyfcy oraz 
jednoftávnemi uftami w pieniach y dźięk= 
czynieniu: wysławiali, iako to ktory pokarm 
dńie wfelkiemu čiálu, ato czáľu potrzeóne- 
go, dby tedli ubodzy, y nafycih fie: ponie- 
waż wprawdžie „oczy. potrzebnych w nay= 
hoynieyfzey Jego opátrznosci y fzczodro- 
bliwośći ufaią. Y te naoftatek wety z Nie- 
biefkiego Stofu OYCA naymożnieyfze- 
go , trzem. nafzym podrožnym były. przy- 
słane , A to ná mieyfcu Berfabee, féro- 
kiey pnfłjni >. gdżie niegdyś Elialz učieká- 
iąc od obhczá Jezábeli, odebránym od A- 
njofa podplomykiem byť pośiłony, ták, že» 
wítawízy. w mocy pôkármu onego, pofedł dž 
ná gore Bojka Horeb, lecz zaś: Ani ten >» 
wprawdźie chleb, Ani inízy, ktory onemú 
$iedzącemu przy rzece Kárith co dzień dwá 
rázy z miclem przynośili krucy, áni tež 
fama Manna, lubo z Nieba fpufzczona, y 
prawdžiwie Chlebem Aniefkim była názwá- 
na: áni przepiorki, ktore z wíchodnim.s 
wiátrem ná lud wybrany niegdy Pan (pro- 
wádžiť : śni obłók on nakfztałt namiotu 
ľud uprzedzaiący, % okrywálgcy, żadnym 
fpofobem do-kompárácyi przyiść mogą z- 
potrawami, y dobrodźieyftwami Nayświęt- 
fzym Podrożnym nafzym wyswiádczone— 
mi. Ani albowiem te rzeczy Prorokowi 
tyłko, albo: niewdźięcznemu , y upártemu 
ludowi, lecz dla wychowania życia daleko 
drożlzego famego BOGA Człowieka, y 
Nayświętizey MATKI jego były náznáczo- 
ne, ażeby życie Jego naturalne wyżywio- 
ne było, zkąd fam wfzytkich ludźi w:e- 
czny żywot zawisł, Potym iako Bofkie te 
potrawy z naywięklzą Godownikow zga= 
dzały fię godnością, ták na to mieyfce od- 
dane džiekczynienie, zá odebrane wielkości 
dobrodžieyftwá zupełnie wyrownywafo, Ná 
oftatek, aby fię wfzytko potrzebnego czá- 
fu ftafo; dopuśćił Naywyžízy, aby w o= 
ftatnim niedoftacku będąc, nie tylko oni 
© pomoc prośili, ale też fámá potrzeba.» 
mocnemi słowami zá potrzebnych włła= 
wiała fię; | 

635. Máig zaprawdę z tey przyczy- 
ny ubodzy , zkądby pociechę y nadźieię 
odbierali, y ná te rzeczy patrząc, nigdy 
zapewne w oftatnim niedoftátku, lercá nie 
tracili; albo ieżeliby zawfze nie byli ná- 
fyceni, przečiwko Bofkiey Opatrzności nie 
fzemrali, chociażby byli niedoftatecznemi, 
gfodnymi, y utrapionemi, Kogo álbo-- 
wiem kiedy w fobie ufátacego obrońcą nie 
byť? kiedy przedtym Oycowíki umysł » 
albo twarz fwoię od kogo utrapionego , y 

ubo- 
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ubogiego odwročiť > Zaprawdę zaś z inízey 
miáry Jednorodzonego SY NA Bofkiego 
bracia iefteśmy, także tež famego Niebie- 
fkiego OY CA Synowie , y bez wątpienia 
Oycovíkiey Jftnośći džičdžice , także y 
maypokornieyfzey Mátki nalzey MAR FA 
Synowie, y domowniey. Z iakieyże tedy 
przyczyny, Synami famego BOGA y MA- 
RYI, gdy iefteśćie, Oycowfkiey y Máčie- 
rzyńikiey dobroči nie wierzyfie ? má coż 
bowiem Oycoftwá tytułu, y honoru ny 
muiečie, was zás famych z fynoftwá prá- 
wá wydžielačie : z pomocy ich, y ftárá- 
nia was ľámych wyimuigc ? Przybadžčiež 


tedy, y przyftapčie w nadźiei y pokorzes 


ponieważ zapewne , 0czy ich má ubogich_a 
wzglad mia z ufzy ich na wzdychania wá- 
fze, y na potrzeby zawize otwarte? A że 
naybárdžiey Páni tá Reke fivoje obračiťá + 
do niedoflátesznego > y dľoň [úroie myćiaga dg 
ubogiego. Przečiwnym zaś (polobem > wy 
bogácze świńta , czemu wyfoce 0 fobie rozu= 
miečie> ślbo racžey, czemu ták nierozumni 
iefteśćie, wfzytkę ufność walzę w zmyślo» 
mych, y znikomych bogáčtwách pokłada 
jąc» y to nie bez oczywiftego odpadnienią 
od Wiary , dobrowolnie fię na pokufy, y 
wiele niepotrzebnych y fzkodliwych pra= 
gnienia podáigc ; iako dawno przepowie— 
džial Doktor Narodow s Zaprawdę utopier 
ni w łaxomiftwie , nie pokźzuiecie fię bydž 
Synami Bofkimi, y Matki jego, ale raczey 
wyrzekaćie fię famemi uczynkami, ktore 
mi was nieprawdžiwemi, y od kogo inne- 
go zrodzonemi dofłatecznie probuiečie 4 
ponieważ ten, ktory ieft prawdźiwym y 
rodzonym Synem» nie pokłada ftarania, y 
trofkliwośći fwoiey ma kim innym, tylko 
w miłośći rodźicielfkiey , ktorzy nie miles 
to przyimuią , kiedy Synowie ich, inne— 
mu, komu nieznąiomemu , 4 dopiero 
nieprzyiačielowi ufáig. Y rać fámá praw- 
da swiátlem Bofkim obiáwiona mi ieft, 
ktorg miłość bráteríka przymulza mnie , 
abym każdemu oznaymowała, 

636, Lecz Nayfafkawlzy Pan wybra- 
ng ľámilig fwoię , nie tylko pokarmami 
nályčiť , ale tež innćmi niektoremí zmy— 
slow kontentecami uciefzył , rozrywaiąc 
cym czálu y drog ckliwość. Albowiem-s 
nie raz, kiedy Nayświętiza PANNA z Bo- 
fkim y Iwoim Synem , aby nieco odpo- 
ezeľa , przy drodze śiadfa , wiele ptalząt>» 
z poblilkich gor zlacowało fię, głofu (wc- 
go wdžiecznosči4 , y kolorow rožnoscia » 
ufzy, y oczy mile rozwefeliiącz y owizem 
ná ramionach, y ręku $iadáigc, bez wfzel- 
kicy dźikośći y borážni przymiláiac fię 3 
z Nayświętfzym SYNEM y MATKĄ Bo- 
fka rofkofzowály. Zaś Nayfafkawfza Kro- 
lowa y Páni náfzá przypuśćiła tych wol- 
nego powietrža obywatelow , y. owfzem= 


ich pobudzała rofkazuiąc im Stworcę fweż 
go pozmawść, iemu chwałę wyśpiewywać, 
A náoftátek w džiekczynieniu naybardźicy 
bydž rzekotliwemi, zá to, że ich naprzod 
ftworzył, y taką przyodžianym ozdobą , 
żiemię y powietrze im ośieść pozwolił, do 
wyżywienia na każdy dźień wfzędźie tak 
hoynie potrzebne pálze opźtruigc. Wfzyt- 
ko to wykonywało powietrzne ptaftwo , 
głofu {wego melody4 , y fkrzydeł plglá— 
niem Krolowy fwoicy rolkazom zadofyc 
czyniąc ; ofobliwfzym zaś fpofobem Dźie- 
ciątko JEZUSA wychwalały, do czego też 
fama Naymilfza głos fwoy złączyła , kto- 
rym Nayświęcizego SYNA fwego błogosła- 
wiła , BOGA prawdziwego y Człowieka , 
SYNA fwego, y tych wfzytkich rzeczy 
Sprawcę wyznawaląc. Te gdy między Kro- 
lową nafzą, y niewinnemi ptafzętami ná.s 
przemiany były rozmowy, Swięći Anjofo- 
wie także z [woiey ftrony odzywáli fię, o- 
boygu przyfpiewuiąc bez przeftanku, Zcze- 
go taką radość bárdžiey duchowną, niżeli 
powierzchowną miała Pani nalza; že iey 
myśl ludzka ani poiąć , ani wydźiwić tig 
może. 

637. Znowu infzym razem Krolo- 
wa Niebiefka, do SYNA fwego , Boskiego 
Niemowlečiá, tak mowia: Kochanie moie, 
y Swidtło Du/) moiey> powiedź profe , takim 
Bofobem moge ulżyć dolegliwość: twoiey $ sák 
te, ktore cierpik przykrośći, oddale ? czym tm 
to moge (prdwić, áby tak długa podroża, y 
tradna, mniey či uprzykrzona była ? ktożby mi 
to dał, ábym nie tylko ná reka moich, dle ra- 
czey w fercu [ámym mogła cie złożyć, J nosil 5 
gdziebyś idko má miekkim tojeczku potośony 
fpoczymal, Tak mowiacey Bogarodzicy PAN- 
NIE, odpowiedźiał kochany JEZUS ma- 
lenki s Naymilfťa Mátko moid, bárdzo mi ao- 
brze iefł na reku twoich, ná piersrách twoich, 
dosye mi fiodki fposzinek ieft, myśli twoiey áf- 
fektá, y powtorzonego glofu fłodkość, dosje mt 
rofkofy czynia, Lecz te wizytkie rzeczy, o 
ktorych SYN y MATKA Błogosławiona> 
wewnątrz częfto w dufzy wylokim wielce 
rozmowy fpolobem wzaiemnie konferowa- 
li, tak niedościgłe (4, že ich żaden ludz- 
ki dowćip_nie opifze. Boskiey tey Familij 
Strož JOZEF Swięty, tákiey pociechy, y 
wielu innych tálemnic także Uczeftnik , 
trudności podrożne y przykrośći Tacwo 
znośif, miłośći4, Swietego {wego Towárzy- 
ftwá wielce uwefelony z lubo tego, co 
Boska tá Džiečiná uftnie do Mátki fwoiey 
mowilá, nie słyfzał ; ponieważ fáméy tylko 
Swietey PANNIE fawor ten wyświadczo- 
ny był, iako fig wyżey rzekło : Y tym te- 
dy fpofobem Nayświętś! či Wygnańcy dro- 
gç fwoię do Egiptu odprawowAli, 
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Náuká od Przenayświętfiey Mát- 
ki Bożcy dána mnie. 
638. | DR moia, iako Či, ktorzy Pá— 


ná bárdžiey poznają, fłatecznie-» 
w nim nádžieie (woig pokľádája, tak wzá- 
iemnie, ktorzy niezmierney Jego dobroci ,. 
y miłośći nie ufaią, oczywifta jeft, že Bo- 
skiego Jego Májeftatu nie poznają. Tam 
zaś, gdżie wiara y nádžiciá ufłaie, muśi y 
miłość nitawać , albo tám fię przenieść», 
gdzie ufność pokładaią , gdźie ferce ma 
fwoie skarby, y naywiękfzey rzeczy fzącu- 
nek, To zaś nielzczęśliwym ludżiom ieft' 
wífzytkiego złego zrzodlem> y początkiem; 
ponieważ nieskoňczoney Stworce {wego 
dobroci, ták nie uważają, že też w BO- 
GU fwoim wízelkiey nádżiei, y ufności 
pokładać nie umieig. Y teyci fimey wol-- 
nieyfzey ku BOGU ufności nie maiąc, zá- 
raz z należytey także miłośći wypadáig » 
albo raczey ku ftworzeniu onež obrácáig,, 
w nich nadżieie máig,to fobie wielce wa- 
ząc, co oczy widzą: iako to wyniosłość „ 
bogactwa, wielmożność, y wfzelką innych 
rzeczy prożność. Mogliby fię albowiem. 
wierni Kościoła Synowie z tego labiryntu 
wywikłać zá pomocą miary y nadźici wld- 
ney, âle że y te dla nieczęftego używania 
w nich obumárte (4 y prożne, dla tego do 
rzeczy naypodleyfzych obracaią (ie, Já- 
kož niektorzy ufiią w wielkośći bogaćtw 
fwoich , ieżli ie máig z inśi zás ktorzy ich 
jefzcze nie maią» w chćiwośći y nadzień 
doftgpienia ich; inśi zaś drogami niekto= 
remi nieuczčiwemi, y niesłufznemi zá ni- 
mi idą; inni ná koniec w potędze przy- 
iacioł y Xigžgt faworze ufaiąc, pochlebia= 
iąc, y łagodząc , ftáráig fię poftępowaćn, 
Zcąd tedy bardzo rzadey (4, ktorzyby chę- 
ci fwoie do Pana kierowáli, žeby ták zá- 
służyli opatrznośći iego pieczoľowánie, y 
rzućiwfzy ná niego ftaranie, Oycem uzná- 
li, o tynach fwoich ták ftáránnym y czu- 
Tym, aby żadnego nigdy w potrzebie nie 
opufzczał, 

639. Y tá fama prawdy niewiádo- 
mość y ofznkanie , tak wielu zá prożno— 
śćią świata odwodži Kándydatow, y ták 
wielką chciwość ná świat wprowadza, y 
Jakomftwo , przeciwko wyrážney woli, y 
upodobania Stworcy; y owfzem ztąd idžie, 
że ludzki umysł prawie w fzaleńftwa wpa- 
da, o co między tak wielą ma fię ftárác, 
albo prośić, wfzyfcy albowiem wyznśią, iż 
pragną bogačtw , y innych dobr docze- 
(nych, ktoremiby niedoftátkom ich zabie- 
zało fię; to zaś mowiąc nic więcey infze- 
go nie powinniby pragnąc. Jednakoż w tym 
wielu kłamaią fami w fobie, ktorzy nie- 
potrzebnych y zbytnich rzeczy pragną , 
zkąd nie naturze y iey potrzebom , śle» 


Lila 


pyfze światowey zadofycby czynili, Z prze- 
ćiwney zás. ftrony , 'gdyby któ z:ludźi te. 
go: tylko prźgnął , co mu iftotnie jeft po- 
trzebne, nazbyt ofzálaťby, gdyby ufność. 
fwoię: w ftworzeniu: pokładał 4 nie w BO- 
GU, ktory niewymowną iwoią. opatrzno= 
śćią, y kruczętom: pożywienie dźie; krze- 
koczenie: ich: tľumáczac tobie zá: głos, kto- 
rym Stworcy fwego wzywál3. Ná tey ia: 
ufundowana nádžiet, chociaż zottálaca: ná 
wygnaniu y pielgrzymowóniu , niczego: o= 
bawiác lie nie mogłam, Pan: zás mnie: ták 
ufaigcey. w fobie, z: Opatrznościg. fwoig..s 
zaraz w czas utrapienia przybył. Ty zaś 
Corko moi4: o: ták: znáczney Opatrzności 
dofyc nauczona t w: potrzębźch twoich nie. 
troskay fię więcey , aniżeli potrzebą: ani 
opulzczay. fię w fzukaniu fpofobow, ktore- 
mibyś fię z tąd wywikłąać mogła s. ludzkiey 
iednak. fpofobnośći. żebyś: nie przypifowa— 
ła, co nie należy, áni w ftworzeniu nies 
pokładay nadziei, Wykonawízy zaś to, 
co Z twoicy fłrony Wykonác naležy, bár- 
dzo dobra rada: bedžie mieć nadżieię w-P4- 
nus A Więcey (ie nie turbowác, án: rozry= 
wác , ałe čierpliWie oczekiwać potrzeba ; 
chociażby fię czafem Pan zabawił, y od- 
fożył pomoc fwoię, zapewne albowiem 
w ten czas naybárdžiey, wipomoże , gdy 
bedžie widźiał, że tego naywiękfza potrze- 
bá: y gdy Oycowską miłość fwoię obficie 
będzie mogł świadczyć „ ik fię mnie (á- 
mey y Oblubieńcowi memu w oftát 
tey potrzebie, y ubofłwie przytrafiło. 

640. Ci zaś ludzie, ktorzy áni čier- 
pliwie znofzą, Ani co przečiwnepo. wyćier- 
pieć chcą; y Ci też, ktorzy fię rozwfaczá- 
ią po roz/ipánych krinicách utając w kłam» 
ftwach y możności šwiátá tego + ktorzy 
miernemi rzeczami nie umici4 fię konten- 
towác , y dla tego pragnienia (woie do 
tych rzeczy nakłaniaią , ktore nie f% po-- 
trzebne do życia fuiłentacyi : y owízem y 
či, ktorzy to wfzytko cokolwiek máig, ską 
pa śćiskaią ręką, y z boiázni aby im ná» 
czym nie zbywało , zaniedbywaią dawać 
ubogim , czego miłość wyčigga: ci wfzy= 
fcy mowię, słufznie lie obawiaią , ażeby 
znać z tych rzeczy nie byli ogołoczeni , 
ktorych od Boskiey Opatrzności Ipodżie- 
wác fię nie umieią, mianowicie, gdy oná.» 
fię tak skąpa pokaże w daniu, iak oni [4 
fzczupłey nádžiei, y śćisłey ku ubogimża 
fzczodrobliwośći, Jednakowoż prawdźiwy 
ow Očiec ludzi wfzytkich, ktory ieft wNie- 
bieśiech, roskazuie Słońcu fwoiemu wicho- 
dżić nád dobremi y złemi, y fpufzcza ro- 
fę (woię, na fprawiedliwych y niefprawie= 
dliwych, Math: S, V. 45. Y wízytkich žy- 
ćiem opźtruie, pokarmu onymże udzielając, 
Przecięż iednak lubo lic Boska w tych do— 
brodžieyftwách faskawość rožni, gdy niekto- 
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rym więkfze dobrá doczefne dále, A infzym 
ich umyka; nie powinniśmy z tąd miar 
kowąć mnieyfzey albo więkfzey Boskiey 
ku ludziom miłości, ponieważ ktorych.» 
naybardżiey kocha wybranych y przezna— 
czonych fwoich, częftokroć pragnie, aby by- 
li ubogiemi > á to częśćią dla tego, ażeby 
ztąd wiekíze zasługi mieli; częścią też dla 
tego, ażeby fię w miłośći doczelnych rze- 
czy nie uwikłali ; gdyż bardzo mało ta-' 
kich ieft , ktorzyky ich dobrze używśli, y 
bez pomiárkowánia affektu trzymali, Acz- 
kolwiek zaś Nayświętfzy SYN moy y Jas 
bynaymniey temu nie podlegaliśmy niebe- 
fpieczeńitwu , upodobało fię iednák Máje- 
ftatowi Boskiemu, pokazawfzy ná nas przy- 
kład ludžiom, podać tę ofobliwą umieię- 
tność, ná ktorey wieczne žyčie zawiso. 


ROZDZIAŁ XXIV. 

Stvigči Peregryndnćt, IEZVS, MA- 
RYA y IOZEF, uczyniwfy nie- 
idka przechadzkę » przychodza 
do Egiptu do Midftá Heliopolu, 
y fłdia fię tám niektore zná- 
czne cudás 


641. | fię wyžey wfpomniało z iákich 


taiemnic y przyczyn, ta Wčielone- 
go BOGA ucieczką naftąpiła , nie tylko 
dla uchronienia Heroda, y uftrzeženia fię 
iego zájadľosčis bárdžiey dla tego fię ftało, 
ażeby Pan przez tę okazyą do Egiptu przy- 
fzedł, y te włzytkie cwda wypełnił, o kto- 
rych fłarzy Prorocy, między infzemi ofo- 
bliwie Izaiafz prorokował, mowiąc: jen 
Pan wmajie má obłoczek mały , y przej-- 
dźie do Egiptu, y porufa fie Bożyfścza Egip= 
fkie od oblicza iego, Wien czás zátrWorza fe 
fered Egipryanow w pośrzodku ich? ifaie 19. 
v. 1. Y iníze niektore tym podobne cu- 
dá, o ktorych to Proroćtwo wfpomina, y 
ktore fię podczas Narodzenia JEZUSA 
fpełniły. Ažebym zaś to wfzytko, co do 
zamierzonego terminu nie należy opuśći- 
Já, powiadam iuž: że náši Nićbiefcy Pe- 
regrynanci JEZUS, MARYA, y JOZEF 
drogę fwoię tym Ipolobem, iakim fie wfpo- 
'mniafo, zacząwizy y fkończywizy podroż 
do Kráiu y ludu Egipskiego przyízli. Ni- 
żeli iednak do Heliopoln, kędy mieli mie- 
fzkáť welzli , zá dylpozycyg Boską Anjeli 
ich przez niektory obchod prowadzili; 4 
to dľa tego : ażeby pierwey niektore 
mieyfca kędy fię Boskiemu Majeftatowi co 
uczynić, y niektore Dobrodżieyltwa Egi- 
ptowi wyświadczyć podobało , nawiedźili : 
y tak w tey drodze pięcdźieśiąt dni ftra- 
wiwfzy, y z Betléem albo Jeruzalem wy- 


fzedlzy, pewnie dwieśćie mil ufzli, cho-- 
čiaž proltą drogą, idąc daleko krotfzemi 
śćiefzkami ná mieyfce, kędy fobie miefzka- 
nie założyli, przyiść mogli. 
642, Byli zás w ten cząs Egipcyá- 
nie w balwochwalítwie bardzo zátopieni , 
y do rożnych obrzedow cząrtow słuch» , 
ktore za bałwochwalftwem idą , bardzo 
skłonni, tak» że po Miáftách y wioskach 
tamtego Kráiu, bałwanow wiele było wy- 
ftáwionych , á przy nich rożnego wiele.» 
czártoftwá ; tám zaś wiele fię fchodžito 


Obywátelow niefzczęśliwych, ażeby fię kła: © 


niźli, y ofiary czynili z ceremoniámi od.s 
fámych nieczyftych duchow opifánemi, 
Wychodźiły tež z tamtąd odpowiedzi, y 
głupie wyroki> niewierny narod záslepiá- 
iaces Temi tedy zdrádami do ták wiel- 
kiey niewiadomośći byli przywiedźieni, że 
do ufzanowźnia diabelskiego, zgoła przy- 
wiązani byli, od ktorego ich nikt, chyba 
jedno ramię mocne (ktore iet fimo Wčie: 
lone Słowo Boskie) oderwać nie može, y. 
odkupić od cięfzkiey niewoli, w ktorey od 
Lucyperá uciemiężeni zoftáwáli, twárdžiey 
y niebefpieczniey, niżeli wybrany niegdys 
lud Boski, od nichže był ućiemiężony, 
Gdy zaś zwyciężył piekielnego Rozboy- 
nika, y ošwiečiť tych, ktorzy w Králu zgu- 
bney śmierci Śiedźieli , y ażeby lud ow 
widźiał świdtlo wielkie, iako Prorok Izaiafz 
przepowiada: Poftánowiť Naywyžízy, aby 
Słońce Sprawiedliwości CHRYSTUS Pan-» 
w prędkich po Narodzeniu fwoim dniach 
w Egipcie zaiaśniał , przy piersiach Nay- 
świętlzey MATKI fpoczywaiąc: żeby zaś 
Boskiego tego światła , y łaski obfzernicy 
prornienie rofpusčiť, žiemig owę obchodzić 
począł. 

643. Wfzedł tedy Dźiecię JEZUS 
z MATKĄ (fwoią, y Swięcym JOZEFEM 
w Kray Egiptu, w ktorym łudni Obywá- 
tele przemiefzkiwali, Gdy zás Boskie Nie- 
mowlątko przy piersiach Nayukochańłzey 
MATKI (poczywáigc , na mieyfce 1akie.s 
przyfzedł , zaraz oczy, y rączki ku Niebu 
podniožízy, obfitą do Oycá modlitwą zá 
zbawienie mielzkaijących» ktorych niewol- 
nikámi czártowskiemi widźiał» mocno ná- 
legał. Zaraz zaś y ná famych czártow, 
ktorzy bałwany tamże odžiedžiczyli > Bo- 
skiey doftáteczney używizy mocy > ná. s 
kfztałc piorunu z obfoku wypadái4ce80 » 
do podžiemney piekła otchľáni onych o~ 
desľať. Tegoż momentu z wielkim tumul- 
tem, y trzaskiem bałwany poupadały , y 
fame bałwochwalskie Oftarze w ruinę po- 
fzły. Tego,záš (puftolzenia nie by?a tay- 
na MATCE Boskiey przyczyná, poniewa 
ktora do Nayświętlzego SYNA (wego mo- 
dlicew fwoie przyłączafź , przez  wfzelki 
fpofob w fprawie zbawienia ludzkiego, pil- 
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mey prace ďokľádáfá- Toż y Święty Pá- 
tryarcha JOZEF dobrze wiedźiał, y pozna- 
wał Wčieľonego BOGA fprawy , przeto 
dźiwniący lie wfzyltko opowiadał, y bło- 


gosťawiť. Ale zaś czárči mocy BOGA tuž 


zaraz na siebie naftępuiącey doznáwáli, co 
jednak za przyczyna tego była, wiedźisć 
nie. mogli, Pi 

644. Pogáński zás ow lud, nowo- 
śćią niesťychánych rzeczy, y podżiwieniem 
zadumiewał fię, lubo między mędrfzemi 
światło niciakieś, to ieft, wiadomość od 0- 
wego cząfu , kiedy Prorok Jeremiafz ztama 
tąd wygnany byť, zoftawała 3 to ieft , że 
Krol iakiś Zydowski w owo Kroleftwo miaf 
wniść, y bałwochwałskie Oftarze poobalać, 
Ponieważ záš, o przyiśćiu tym, żadney po- 


fpolftwo nie miśfo wiadomości, mędrśi zaś 


niewiedżieli iákimbý fpofobem miał przyjść; 


przeto rowna na wizytkich przyízľá bo% ` 


iażń > y w pofpolitośći zarownó wlzyfcy: 
zmiefźani, y pfzeftrafzeni: fa niezwycząy= 
ną bojaźnią, iako z Proročtwá Izaiafza dos 
brze nam wiadomo ieft. A gdy zaś to 


wízytko nagłe fię ftało, Obywatele tam= | 


sgyši o przyczyny między fobą, badaiąc » 
do przemożney Pam nálžey y Ktolowy » 
zudziefz y do Świętego JOZEFA przylzii; 
4 iako byli ciekawi, owych Przychodniowi 


widżieć , ták tež Z nimi mowę uczynili a | 


ruinie Cięfzkiey, bałwanow, y upadku Ko- 


ščioľow 3 uczyniwfzy tedy W tey móteryi 


pytanie, Nayświętizą MATKA dobrą wi 
dząc okazyą, poczęła błędy ich, y bałwo= 
chwalftwa odkrywać , wiadomość im czy- 
niąc o iednym prawdźiwym BOGU, y ná- 
uczálac : że ten ieden ieft prawdziwy Niez 
bá y žiemie Stworzyčicl, ktorego uzńść, y 
izanować potrzeba ; o infzych zaś námie- 
niAiąc, że (3 fafízywi, zmysloni Bogowie , 
od błota, drzewa y miedži, z.ktorych u- 
formowani nic fię nie rożniący, że ani ò- 
czow , ani uízow nie mśią> ani żadnego 
zmysłu , ale iąk f43 od”rzemieśnika wyro- 
bieni, ták tež od Tada człowieka wniwecz 
obroceni bydž móg4 ; ludžie zás daleko 
godnieyśi y poważnieyfzey kondycyi 14, 
Proroétwá zaś , y wfzelkie od bafwanow 
uczynione powieści prawdźiwym fa kłam- 
ftwem, y zdradą, żadney w fobie nie má- 
jąc mocy, ponieważ, fam tylko BOG ieft 
Wizechmogący. $ f 
645. Ta słodką rozmowa Nayświęt- 
{za PANNA, y właśnie żywemi słowami 
naukę dźiąc, znaczne w Świętey Twarzy 
fwoicy słuchaiącym fprawiła wefele ,„ ták 
że wlzyfcy ią słuchaiący uznali, że poży- 
teczna , y zbawienna z nią ieft konwerfá- 
cya. Ták zás o tym wfzytkim wiadomość 
y powieść rozgłośiia fię , že gdy či Nay- 
świętśi Przychodniowie do iakiey wśi, albo 
Mialteczká wchedźili, tedy co niemiara. po- 


fpolitego luda-ná: ich sťuchánie, y, widze—, 
nie. zeromádziťo fię. W ten zaś fam czás, 
kiedy od Wčielonego Słowa uczynioné.+ 
prożby fkurek, odbierały, y wielką pomoc, 
tym, zá ktorych ofiarowane były, przyno=, 
śiły,. z drugiey zaś ftrony, że batwochwal- 
skie upadały ceremonie, Narod ow Egip- 
fki. wzbudzony wiadomości niesłychanych, 
rzeczy, wnet. liç odmienił, do uznaWánia 
prawdźiwego BO GA chętnie náwracálác.s 
fię, grzechy. przez uczynioną pokute gł4— 
dząc, nie wiedžieli iednak zkąd , y, od ko— 
go tá im aska iet wyświadczona. Tym, 
czálem Nayświętśi Wygnáňči JEZUS y 
MARYA. te, y rożne infze cuda czyniący, 
po rożnych, Egiptu „mieyfcach chodzili , 
ezártow nie tylko z báľwánow pogáníkich, 
y pofagow, bałwochwalfkich „ śle y z ludži 
opętanych wyrzucali , wiele chorych od 
čielzkiey y, niebefpieczney choroby uzdra- 
wiáiac :. ofobliwie zaś Niebiefka Páni >. y 
Swięty JOZEF ,. wtym návbárdžiey prace 
foie założyli , aby owego Narodu Egip-- 
fkiego ludzkie fercá oświecili w drodze. 
prawdy, y. wiecznych śćiefzek katechizu= 
ic- nauczali Tym ipofobem y nadprzy- 


| rodzoną BOGA łóafkę żiemikie proftáčtwo 
` obiaśnieni, wielu z nich do.uznania praw- 
' dźiwey, y zbawienney nauki zachęcało (1g. 


* 646, Przyfzli tędy do Hermopolu, 


| jeft to Miáfto „ku Febaidzie położone , od 


niektorych. Miafto Merkuryuízá nazwaneą 
Była zás w tym Mieście wielka moc báť» 


_ wanow, sy, czartow bardzo mocnych» olọ- 


bliwie iednak, ieden czárt pryncypalniey— 
fzy na, drzewie siedzący , ktore drzewo 
wchodząc do Miafta było, widžiáne , sła-- 
wne to drzewo było,y od wizytkich wła- 
śnie ludźi tam miefzkaiących dla, [woiey 
wielkośći y piękności fzanowane, na kto- 
rym śiedząc czárt, był ádorowány. Gdy 


tedy Człowiek BOG przyfzedł, y ftánať 


przed-owym drzewem, w momenčie czárt, 
nie tylko.z mieylca (wego uftapiť, do pie- 
kła wtrącony» źle też owo drzewo áž do 
żiemi nákľániájac (ie, cześć y 4doracyą-s 
prawdźiwemu BOGU, dżięki według mo- 
żnośći oddaiąc, ponieważ y nieęrozumne» 
kreatury piekielnego tyranną chronią (ię 0» 
kiucieńftwa, y wyprzyśięgaią., Cydotwot- 
ne drzew fkľonienie dobrowolnie Panu w 
drodze idącemu trafifo lie, chočiaž nie 
wfzędźie, zofławiona ieit, cudu pamiątką , 
wHiermopolitańfkim zaś cym drzewie, przez 
wiele wiekow trwał znak cudu» albowiem 
liście iego, y owoce ná uzdrowienie ro- 
żnych wielu chorob zażywano, y Piiąrze 
niektorzy cud. ten fkryptami zalecili, iako 
y mfzych wiele cudow., ktore w Miattach 
przez ktore przechodzili, w przychodzie y 
podczas, miefzkánia Wčielonego Słowa, y 
lego Nayswistízey MATKI w owym Kraiu 


Mmm trå- 
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trafiały fię. Olobtiwie zá wzmiankę czy- 
nig o źrzodle pewnym nie dáleko Kairu, 
sławnego Miáftá Egipríkiepo, z ktorego Nie- 
bielka PANNA wodę brafa, y iş fama pi= 
Ta, y Bofkie Džiečie pośiłafa, ydo wypłuka- 
nia chuk zażywała. To zaświzytko praw- 
dźiwa, o czym do dnia dźieyfzego tradycya, 
owieść świadczy, tak, że nie tylko wier- 
ni Swiete te mieyfca nawiedzaią, ale tež 
fám: niewierni oczywifłe iakieś docze— 
fne dobrodžieyftwá y Tálki (woich czálow 
od BOGA odbierali, aby przez to famo 
Tálká Bofka głośna była, y nieuftánna pa» 
mięć crwafa, Są iefzcze infze mieyfcá, ktore- 
mi chodźili, y wielkiemi cudami objaśniali» 
nie potrzebą iednak tego ieít, aby o ká- 
żdym wfpomináč, ponieważ nayofobliwiey 
przez ten wfzytek czas, iak fię w Egipcie 
bawili w Mieście Heliopolu miefzkiwalie 
To zaś Miálto nie bez taiemney przyczy- 
ny, Miáfto Sfońca nazywało fię, teraz zaś 
wielkim Káirem, czyli Alkirem miánuie (ice 
647. Te ia tedy cuda, gdy pifafam, 
Nayiaśnieyfzey Nieba Krolowy z wielkim 
podźiwieniem pytałam (ie, co za przyczy” 
ná tego była, aby po ták rozwiekłych y 
niewiadomych Kráinách z Bofkim Džiečie- 
ćiem chodźiła > zdawało mi fię albowiem, 
że ich tá praca y fatyga nazbyt uprzym 
krzona była, Tom zaś gdy pytanie czy- 
nifá, Nayświętfza MATRA rzekła do mnie. 
Nie dźmuy fe, że Nayświetky moy STN, y 14, 
dla ználežienia tak wiele Duff, tak dáleko ob- 
chodźiliśmy, poniewa zá one fimę, gdyby te= 
go potrzeba było, á infego (pofobu do zbáwir- 
nia nie bylo, cały swiat obcbodjić gotorvymé 
bylibyśmy, Ale iednak jeżeli nam to ná- 
zbyt zdáje fig, co dla ludzkiego zbawie- 
nia ftafo fię, ztąd to pochodži , že nie 
zgruntowaney ich miłośći, ktorą nas uko- 

chali, fzacować y poważać nie umiemy. 
648, Ale zaś gdy ma ten czas pie- 
klo niestychány fwoy upadek rozważało , 
że tak wielu czartow, mocą Bofką z mieylc 
fwoich do piekła wtrgconych ieft, fam.s 
Lucyper zmielzał fię przyczyny doyść nie 
mogąc; á rozgniewany y zloščiy zapalo- 
ny wypadł ná swiát, po rożnych mieylcach 
Krajach lataiąe, takiego zamiefzania do- 
chodżił okázyi. Cały Egipt (plzdrowat, 
gdźie wizelkie Bożylzcza y pogańfkie Of- 
tarze zruinowáne y poobaláne były. Przy- 
fzedfzy zás do Heliopolu , miefzkaiących 
tam ludźi y Obywátelow pilno, y čieká- 
wie zrozumieć ftárať fię, nic iednak nowe- 
o nie znalazł, oprocž Nayświętfzey Bo— 
fkiey MATKI; JEZUSA álbowiem dowo- 
dnym rozfądkiem uznać nie mogł rzetel- 
nie, podobnym go rozumieiąc inízym + 
džiečiom.s , bo go wcale nie rozeznaľ, 
Gdy zaś od Nayświętfzych MATKI Bo- 
fkiey Cnot y swigtobliwosči zácmionym.s 


Część Druga. 


fię dobrze wiedžiať, z Jey uznania niewy- 
mownie trwożyć fię począł, chociaż wy- 
períwádowáé tobie niechčiať, aby od ie- 
dney niewiáfty, tak wiele rzeczy Swiętych 
y cudownych dżiać fię miało. To zaś zwa- 
żywlzy, umyślił ią prześladować, sług fwo- 
ich przeklętych do wízelkiey złości uży- 
waiąc. 

649: Powroćiwfzy tedy do piekła , 
cafego zgromadzenia piekielnego Xiążę ćie- 
mnośći założył radę» wywodząc, co zá.s 
okázya že w Egipčie Bożyfzcza niefpodźia- 
ną ruiną poobalały fię, ponieważ fami 
czárči ztamtąd uftępulący , Bofką mocą 
wyrzuceni dorozumieć fię nie mogli, co (ię 
z temi mieyfcami y bałwanami dżiało, kto- 
rych przedtym pilnowali. Przeto Lucy- 
per rzecz wywodząc porządkiem , co ftato 
üç, że ich rządy y panowanie w Egipcie 
upadło, nie inizą znalazł przyczynę tego; 
tylko fobie owę przećiwną Niewiáfte, (tak 
zwał Naywietízy MATKĘ przeklęty Lu- 
cyper) ktorey Cnota y świątobliwość, lu- 
bo ią godną czyniła, przečiež tey mocy; 
bydžby nie mogľá, ktorey przećiwko nam 
użyła? nie inízy tedy ná nię fpofob znay- 
duię, tzekf czárt, tylko aby na nię gwaf- 
townie naftąpić , å według możnych sił 
każdy do tego zabierał fię. Odpovwiedžieli 
zpredká Pánu fwemu słudzy piekľá mo- 
wigc : Mal nas poflufinych y gotowych. Cie- 
fzyli przeto Pana (wego iuż w ofłatnią zá- 
padaiącego defperacyą , przyobiecuigč mu 
pewną wiktoryg , iakoby ich śify , miały 
wyrownáč fię zich pychą y wyniosłością, 

650, Wiele tedy pułkow z piekła » 
gwałtownym wypadízy impetem , cały E- 
gipt (pladrowawizy, tam tež nákonieč tá 
ezártowíka przylečiálá (záráňcá , gdzie ná 
ten czás Nayšswrgtíza Niebá Krolowa prze- 
miefzkiwała, to fobie perfwadniąc, że tym 
jednym zwyčieltwem, ktorymby ią prze- 
konali , wfzytko fobie mieli naprawić > y 
wylepfzyć , co moc Bofka przez MARY% 
iako przez Inftrument naymocnieylzy , 
zgubiła wich Páňftwie y zruinowáfá, Gdy 
tedy według zamysłow piekielnych na nię 
uderzyć gotowali fię, dźiwnym cudem. s 
Bofkim ftało fię, že o dwa tysiące krokow 
rulzyć fię z mieylcá y przybliżyć nie mo- 
gli, A chociaż iak Lucyper, ták v wízy- 
fcy słudzy iego, co ši mieć tylko mogli, 
mocnili fie, daremnie iednak silac fię, nie- 
wymownie winteatách twoich uftawali, to 
im fię zdaiąc, iakóby do żelaznego , albo 
fpiżowego muru przyftępowali > wftydzac 
fię, y niezmiernie fmucąc, iż fię zamysły 
nie nadały, rozwažálac> že ten, ktorego 
ná rękach piaftowała, mocno ią bronił, A- 
le gdy ielzcze Lucyper dalfzą utarczkę zá- 
myślał czynić, znagła z fwoim orfzakiem 
w piekło wtrącony ieft, wielką ztey po- 

rażki 
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* tym tež ochotnicy przeciwko Bofhim y two- 
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važki y upadku ferálny (mok klęskę: o= 
trzymawízy. Ponieważ zaś w tych dniach, 
ktore od Wcielenia SYNA Bofkiego: li- 
czono, coś podobnego dżiało fię, iako iuż 
námienifám , przeto porozumienie było ;. 
czyli to nie Zbawiciel przyízedf ná świńcz. 
ale že o Bofkich Taiemnicach nie wie- 
dźiał , rozumieąc , że przyfzły Mefłyafz 
z więkfzą apparencyą y okazałośćią przyi* 
dźie, przeto, pomiefzana była iego fán- 
tázya, y porozumienie, złość zaś y zawżię- 
tość , co ráz to więkfza w nim fzerzyłą 
fię, á co więcey zrozumieć chciał , tym. 
więcey był niewidomym. 


Náukd, ktora Nayświętka Niebá 
Krolowa dátá. 


651, GRE: moia | wielka zaprawdę, y- 

A nad wízytko dobre nayprzyic=. 
mnieyfza Nayświętfzemu SYNOWI memu,. 
ukochanych Dufz wfzytkich wiernych ieit: 
pociecha, iezeli kiedy żywą wiarę rozmy- 
šlálg, że takiemu Panu służą , ktory ieft: 
BOG Bogow , y PAN Panow» przy kto- 
rym tylko ieft panowanie, moc, y rozrz4— 
dzenie wfzelkich kreátur , 4 rządźi y try- 
umfuie ňád nieprzyiačielámi (wemi. W ro-- 
zmyślaniu zaś tey prawdy rozum ďele- 
ktuie fię ludzki, pamięć. rozwefela (ie, y- 
wola ráduie fię y ćiefzy, wfzelkie náko—- 
niec pobožney dufzy potencye y śiły bez. 


wízelkiey boiážni, w belpieczną. wprawia 


ią fię radość y wefele, ktorego naybár- 
dżięy w ćwiczeniu fię tych fpraw, z widze- 


nia tego objećłam doznawają» ktore ieft nie-. 
wymowney dobroči, świątośći, y nieogra-. 


niczoney mocy, y ktore niczego nie po— 
trzebnie, y od ktorego woli wzáiemnie. s 
wizelka kreatura zawisła > ale iak bár- 
dzo ofzukuie fię wfzelkie ftworzenie ! kto- 
re, o fwoim zapomniawfzy fzczęśćiu, wfzy- 
tek czas žyčia fwego „ y wizytkie śiły, y 
potencye tám obracáig, gdźie rzeczy már- 
ne widzą, momentálne kochaig, y zdrá- 
dliwie ofzukuiących fzukaią, Jabym. zaś 
chciała Corko moiá , abyś o tym. wiá- 
domość májac , tegoś fię chroniła niebe-- 
fpieczeńftwa, á fwoy rozum y pamięć nie- 
uftannie ná kontemplącyą Bofkiey lftoty 
obracała, wtym niezgrúntowánym záta- 
piaiąc fię Oceanie , nieuftánnie do šiebie.> 
mowiąc: Krog iefi iako Pan BOG > ktory ná 
w,fskośćidch mitefka» á pokornym przypótrnie 
fe m Niebie, y a żiemi? ktoż ief, tako Wffech- 
mogacy, ktory do nikogo nie nalejy ? ktory poe 
nija tyninflycb> y tych, ktorych pełnomotne= 
mi nazywa, upokarza ; ktory czártá zwycie- 
$ji, y do przepśśći bezdenney wtracił. 

652: Im zaś bárdžiey ferce twoie do 
rozważania tey prawdy fpofobić będźielz , 
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im nieprzyiačioľom pofłępować fobie bę* 
džiefz:, y. pragnę tego, abyś. mnie według 
si. twoich: naśladowałź, co (ie. ftać może, 
ieżeli (zczyćić fię. bedžieíz- y wychwalác s 
w. twoich otrzymanych. wiktoryách: y try= 
umfach , że to z: mocy Bolkiey. mafz, á. 
przyzwyczáiay. (ie, abyś: przeciwko záwžie- 
temu temu (mokowi z włalney. twoiey. od- 
wagi: y rezolucyi mężnie poftępowała, Za- 
dna zaś kreatura, y z famych: nawet Será- 
finow umysłu poiąć nie może, iak wielkie: 
delicye y niewymowną. konfolacyą czułam 
ná Dufzy moiey,. gdym Nayświętfzego SY- 
NA mego: ná. rękach: moich. piafłuigc> ná 
to: patrzafa ,. iak wielką. mocą, y cudem s 
przećiwko naftępuigcym  nieprzyiaćjołom 
poftępował , y iako zaślepione,. zwiedźio= 
ne: mocą. czartowiką. Dufze uwolnih y: u- 
fwobodziť >: tak, że przez Wčielonego Bo- 
fkiego SYNA. chwała Naywyžízego. [zerzy- 
da fię, y rozprzefłrzeniała. W tym. zás 
niewymownym wefelu Dulzá. moi. wiel 
biąc: Pana y BO GA mego, Ja MATKA 
jego, y Bofkiego Duchá. Oblubienica, z= 


Nayświętlzym SYNEM moim nowe fpie= ` 


wania czynifám.. Ty zás, gdy iefteś Swię- 
tego Kościoła. Corką., tudžieíz: y Ukochá- 
nego SYNA mego Oblubienicą, znácznemi 
łafkami Bofkiemi ukońtentowaną , fłaray 
fię o to, abyś. wízelkiemi: przemożnemi 
fpofobámi y tytułami, chwałę BOGA y 
iprawy: jego: z pobożną, żarliwością, sťawi- 
Ťa, y przečiwko nieprzyiaćiołom Jego, nie- 
uftanną pracą woiuiąc, onegoś zawfze zwy. 
Ciężyła, a. BOGU tryumf nagotowała, 


ROZDZIAŁ XXV, 

JEZVS, MARYA y IOZEE, w 
Mieśćie Heliopolu, według weli 
Bofkicy mie fikanie zákľadáia, y 
życia (wego podezás owego, wy- 
grania czynia dyjbozycya. 


653. ( YDy rożne po rożnych Egiptu 

Fmieyfcach cudow nieiakich , od 
bľakálacego lię Wcielonego BOGA fpra- 
wionych, pokazały fię znaki y oczywifte 
dokumentá, niektorzy z Hiftorykow oká- 
zy% wžicli do rożnego porozumienia, ie- 
dni albowiem w tym, inśi w infzym Mie- 
ście miefzkanie MAT KI Bolkiey y zSY- 
NEM Nayświętfzym bydž rozumieli , lubo 
wizyłcy prawdę pifać, y ná iedno zgadzać 
fię zdaią, rożne iednak czály porozumie- 
nie im czyniły o tym, tak že raz w Here 
mopołu, drugi raz w Memphi, czyli w Bá- 
bilonij E.ipru, 4 inizego zaś czafu w Ma- 
taryi miefzkanie MATKI Bofkiecy názná- 
czaią, ponieważ nie wiednym, ale y win- 
fzych Miattach* pomięlzkiwźli. Jako zás 
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mnie tet wiadomo, to powiadam, że ro- 
žne przeízedízy Miafta, przyfzła náoftátek 


M ARYA do Heliopolu, y tam miefzkać . 


zaczęła, ponieważ Święći Anjofowie, jey 
Syna y Jozefa Przewodnicy, Nayświętfzey 
MATCE, y Świętemu JOZEFOWI mowi- 
li, aby w tym Mieście odpoczęli, Przeto 
w tymże» zaraz Heliopolu oprocz rui- 
ny Koščioľow y bałwanow, ktora ná przyi- 
śćie ich, iako y winfzych mieyfcach trá- 
fita fię, więcey tež infzych dżiało fe cu- 
dow, aby Imienia Bofkiego chwała, y wie- 
lu Dufz zbawienie y pomnożenie ftáfo fię; 
aby tym fpofobem Miálta owego tľumá- 
czenie , (to ieft , Miafto Słońca nazwane ) 
támteyízym Obywátelom, prawdziwe fprá- 
wiedliwosči y $4fki Słońce zaiaśniało, y 
obfitízym ich światłem obiąśniło, To zro- 
zumiawízy , zaraz tam zamiefzkali. Srá- 
rał fię wprawdžie Jozef o miełzkanie, za- 
pľáte, ktora należała, obiecuiąc ; Boską záš 
Opátrznosčia, ftafo fię, że ubogą y podłą 
chatkę do náječia znalaz, ktora, że dolye 
byľá przeítrona, y nieco od Miáttá była 
oddalona, taka zaifte była, iakiey Niebie-- 
ska Krolowa fobie życzyła. 

6:4. W naiętym tedy domu w Mie- 
śćie Heliopolu mięfzkali, Nayświętfza zaś 
PANNA zSYNEM Íwoim , y wybranym 
Oblubieňcem iak nayprędzey wprowádzitá 
fig, y na diemię upadfzy, głęboką pokorą, 
y miętkim wdžiecznego umysłu áfektem 
pocałowawfzy i4, Naywyžízemu dźięki od- 
dała, že po odprawioney ták uprzykrzo- 
ney długiey peregrynacyi, to jey fpokoy- 
ne przytulenie naznaczył. Y owfzem fá- 
mey żiemi oney, iako też elementom.» 
wfzytkim wdżięczną fię pokazała ; że 14 
ták fzczodrobliwie wfpomagały. Ponie-- 
waż dla nieporownaney fwoiey pokory u- 
ftawicznie fię niegodną mniemafa wfzyt- 
kich rzeczy odebranych. Nieodmienną zaś 
BOGA Iitność w ftancyi oney naypokor- 
niey czciła, wfzytko, cokolwiek tam miá- 
dá czynić, na Boską cześć y uczćiwość-s 
przenolząc. Wewnętrznie zaś na Dufzy 
fwoiey wfzytkich mocy, y zmysłow po-- 
słufzeńftwo, y ofiarę uczyniła, gotowa ná 
wizytkie przećiwności, ktore Naywyžíze-- 
mu podobáťoby fię zfyłąć , podczas tego 
wygnania fwego chętnym, prędkim , y 0- 
chotnym umysłem do cierpienia, do cze- 
go przyięćia, rozumną y. uprzedzólącą fię 
rády gotowálá, y poprzedniczym afektem 
przyjmowała. Boską albowiem umieiętno- 
ščiy wyćwiczona, cenę ich dobrze znáťá, 
wiedząc dóskonále, z iakim upodobaniem 
przed Boskim trybunałem przypufzczone 
były, y owfzem y od Nayšwietízego fwe- 
go SYNA, między naybogátízemi skárbá- 
mi, y naywdzięcznieyfzym džiedžičtwem 


policzone były, Więc od“ Naywyżizego , 


tym cnot cwiczeniem, y wyfokim umy- 
słu złożeniem do oczyfzczenia , y uľože— 
nia ubogiego domku wroćH4 fię, ża po- 
mocą od Anjołow Swiętych daną. Bráfá 
zás naprzod pożyczony iakiś inftrument 
ktorymby komorkę chędożyła. Lubo zaś 
co fię tycze pomiefzkania, Bofcy nasi Przy- 
chodniowie w gołych ubogiey chałupki 
ścianach, wizelką mieli wygodę ; na czym 
inízym iednak im zbywało , iako to na» 
pokarmie, y infzych do żyćia potrzebach. 
Ponieważ zaś iuż nie ná puftyni, ale wiu- 
dnym Mieście miefzkali, dla tego tež cudo- 
wnego owego pożywienia na potym nie-s 
dodawano im, ktore pierwey ná puízczy 
od Anjelskiey odbierali ręki, y ztąd do 
ftoľu wielce ubogich niektorych ludži, kto- 
rzy z żebraniny żyć zwykli, Pan ich or- 
dynował. Gdy tedy powoli zá przyfta-- 
pieniem uboltwa głodem śćiśnieni byli, 
Święty JOZEF do porufzenia z miłośći 
Boskiey iafmużny, wylzedł , przykładem 
fwoim wizytkie ubogich taką nędzą przy- 
ćiśnionych chcąc znieść skargi. Ani bo- 
wiem wfłydźić fię kto powinien , ieżeli 
przy niedoftátku do tey žyčia uda fię po- 
mocy. Zaprawdę zaś naychwalebnieyizy 
Pátryárchá JOZEF Święty, nie miał fobie 
zá żelżywą rzecz żebrać, żeby zkąd życie 
fámego. Wynależcy życia fuftentował 3 
naybardżicy wiedząc že on był obligowá- 
ny w tey mierze zá iednę przysługę, fta- 
krotną oddawáč nadgrodą. 

6554 Przez pierwfze trzy dni, gdy 
do Heliopolu przylzli (co y w infzych» 
Miaftach Egiptu przytraffo fię ) nayia- 
Śnieyfzna Nieba Krolowa, tak dla śiebies 
iako też dla Boskiego SYNA fwego nic in- 
fzego nie miała, tylko co Zywičiel, y do- 
mnieminy jego Cčiec JOZEF z iáfmúžny 
pzyniosł, poki potym z pracy rąk inízey 
nie zaczął gotować pomocy, Gdy zaś do 
tego fię udať, naprzod gofe nieiakie mie-- 
(zkánie wyftawił dla Boskiey MATKI, å- 
żeby wnim (poczywała, przy tym też y 
kolebkę dla Panieńskiego SYNA. Sams 
zaś Święty PANNY Oblubieniec na gołcy 
legal žiemi, infzego fožká nie zażywaiące 
Domek wfzytek był prožny bez wízelkie- 
go fprzętu, poki aż tego, czego bardzo 
było potrzeba, w počie czoła fwego na. 
potrzebę y używanie wfzytkich troy2á. s» 
nie pofprawiaf. Niechcę zaś tu zamiłczeć 
co mi oznaymiono ieft: to ieft, że Nay- 
świętśi Rodžicy MARYA y. JOZEF, w o- 
ftátniey tey potrzebie, y uboftwie nigdy 
słowem przynaymniey, o domku fwoim 
w Názáreth opufzczonym nie uczynili 
wzmianki, áni o krewnych fwoich, albo 
Przyiaćiołach , áni też o tym, ktory od 
trzech Krolow podárunku wžieli byli, lu- 


bo to fobie belpiecznie mogli byli zacho- 


wać 
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wać, śle iednak między ubogich rozdáli 
byli. Bynamniey ie nie uskarzóli, że im.» 
ná tym wizytkim zbywało, ani albo z przy= 
pominánia przyfzłych, albo z boiażni na= 
ftepúigcych przygod, wtakim niedoftátku,, 
y potrzebie ię widząc, nie utyftkowali,. 
śle ráczey wewfzyftkim nieporownaną u- 
mysłu pokázowáli iednoftayność, uciechę, 
y. ufpokoienie, Bofkiey fię Opatrzności w ták 
wielkiey nędzy y mizeryi polecaiąc. O' mi 
zeryo przewrotnego nafzego ferca! iákim-s 
zámielzániem, iakiemi učilkámi> y iakiemi 
mękami to zwykło fię trápiť , kiedy nás 
niedoftatek, albo rzeczy iakiey potrzeba 
przyčifká ! jak prędko udaiemy lie ná ža- 
le, ieżeli zaniedbawizy okázyi, cobyśmy 
mogli byli, nie uczynili; ieżeli pośrzodkow;. 
ktoreby fię były trafiły, nie zażyliśmy Flá- 
mentuiemy nieraz, że gdybyśmy byli to,. 
abo owo uczynili, nigdybyśmy byli wte: 
nie wpadli mizerys. Wfzyfłkie takowe» 
kwerele prožne (9, y głupie > bo fię iuż na 
nic nieprzydadzą. Y lubo wprawdzie przy- 
dałyby fię, gdyby nie my fami przęzs 
grzechy nafze, złego nálzego przyczynąśmy 
niebyli ( częftokroć Albowiem fami ná Siebie 
fprowadzamy przećiwnośc! ) nayczesčieý 
jednak á prawie zawfze, doczelną zgubę, 
w ktorą wpadamy, czuiemy » grzechu zás, 
przez ktoryśmy ná to zasłużyli, bynay- 
mnicy nie apptehenduiemy. Gfupiemi,y 
leniwego ferca iefteśmy „ do pošečiť tego, Co 
še? z ducha , do ujprawiedliwienia náfiego, Y 
przymnoženia fafki należące; przečivnym 
ipofobem do žiemskich zábaw, y prožnych 


prac dolyč żywemi iefłeśmy, y smiafemiz: 


zaprawdę furowo Bofcy naśi Wygnańcy , 
zbytnią nafzę potrzebę , y nachylony ki 
żiemi ftrofuią umyst. 

656. W tym naymędrfza Pani, y 
Jey Panieński Mąż iako fami, y od wfzyft- 
kich zewfząd opufzczeni, w ubożiuchnym 
jednak Domku fwoim, ochotnie fię utrzy» 
mowali: Domek ow był na trzy częśći, 
komory, álbo miefzkánia rozdžielony, z kto 
tych nayprzednicyfza część, miáfto Oráto- 
ryum , albo Świętego mieyfca była, gdźie 
Niemowlątko BOG Człowiek, y Nayczyft- 
(zá Matka przebywała, tam tež przerze- 
czong kolebkę, y fożko poftawiłi: było to 
246 wfzyftko gołe, y bez wfzelkiego przy- 
brania» poki aż po kilku dniach częścią zá 
ftárániem Swicte go Pátryárchy, częśćią z na- 
bożeńftwa niektorych Niewiaft, pobożnym 
umysłu affektem, Niebieskiey - Krolowy 
przychylnych, pewna odžiežá nie (prawio= 
ná była, ktorą wfzyfcy ći trzey ubodzy 
miefzkańcy okryć fig mogli. Druga część 


domu Swiętemu JOZEFOWI deftynowa: ' 


na była, gdżie (pać, y na modlitwie ofo- 
bno przeftawać mogł. Trzecie mieízká- 
nie Cieśielską było Oflicing, gdžie fwo- 


Nna 
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iey pilnował zwyczayney pracy. "Lecz sid 
Wielk4: Pani oftátnie, ktorym ścCiśniona by- 
Ťa rozmnażała uboftwo, y oraz: dochodžiťá, 
że daleko wigcey JOZEFOWI Swictemu 
będzie: potrzebą: pracować, ieżeli wkranie, 
gdźie wizyftkim był: nieznáiomy, chćiałby 
fię żywić, poftánowifá, y Ona rąk. (woich 
przyłożyć pracy, y ile możności było rá-- 
tować, Ktorą radę fwoię, nátychmialt skut: 
kiem: wypełniła, fzukąiąc do-czegoby rę- 
ce fwoie obroćić mogła, Niewiafty. zaś 
owe, ktore pobożnością, y ofóbliwizą skro- 
mnośćią, do czeftey. z'fobą. zachęcała (po- 
Jecznośći, świętey: tey usługowały čická« 
wości; że zaś robotę, ktorą. w rękę wżięła s 
była, przedźiwnie ý z wfzelką doskonało- 
ščiy. wykonywała, echo: ták. fztuczney; y 
pracowitey owey: ręki, natychmialt roze-- 
fzło fię, tak dalece że nigdy odtąd nie- 
była wolna: od pracy, zkąd Synowi fwemu 
prawdźiwemu BOGU, y Człowiekowi wy- 
żywienie: miała, A: i 

657. Naoftatek ażeby z pracy rąk» 
to wfzyftko,. czego potrzebowali , iiko to 
pożywienie Świętego JOZEFA, odźieżą, y 
fprzet, lubo: zaprawdę lichy, y naiętego 
miefzkánia cenę fporzadžič mogli» zdało 
fię Nayświętfzey Krolowy  nálzey , cały 
dżień ná ptacy: ftrawić, noc zaś zárownie 
całą czuiąc ; duchownym poświęćić zábáa 
wom, ktory to zaprawdę porządek, nie.4 
dla lepfzego mienia wprowądźiła , ál- 
bo żeby kiedy przez dźień od kontém plá» 
cyi oderwała fię; ponieważ bez: przeltan- 
ku na przytomność w ciële: Niemowle- 
«ia BOGA zapatrywałą lie, iako fię częśćiey 
'rzekło , y ielzcze: rzecze. lecz że dotąd 
zwykła była pewne dwi, y godźihy , ófo- 
bliwfzym miektorym poświęcać zabáwom, 
te teraz dla uftawiczney , y przyczynio - 
ney fobie pracy, ná noc przynośła , že- 
by wtym, czego włafną: ciekawością, y 
przyczynioną pracą rąk fama doftąpić mo- 
slá, od BOGA cudu iakiego czekać, álbo 
prośić nie muśi4ł4, w takich albowiem rze- 
czach, prolząc o cud, nie potrzeby *, ale 
wygody nafzey upátrujemyž Naymędrfza 
tedy Pani BOGA Qyca uprafzała, ażeby 
według fwoiego miłośierdźia, ná wyżywie- 
nie Jednórodzonego Syná fwoiego, potrze- 
by zesłać raczył, Osa zás oraz do tegoż 
końca pracę foie dyrygowała. Labo zaś 
uftawicznie pracowała , iednak fobie, y 
fwoiey pilnóśći mieufaiąc , prośiła Páná o 
to, czego infzym ludžiom, przy podobnym 
dowcipie zwykł uUzycząć. 

658. Wyfoká tá Panieńskiey Matki ro- 
ftropność Boskiemu Dźiećięćiu wielce przy” 
iemna była; naybardziey że oftatniemu_» 
temu (wemu uboftwu umysł tak zácnie 
akkomodowaf4.  Chćiaf tedy naywiernieyż 
izey fwoiey Rodžičie,lce rowny áffekt jey 
pize- 
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przezornośći oddać, y záczetý pracę po- 
čiechy nieco ulżyć 3 więc dnia pewnego 
zkolebki mowiąc do niey» rzekł: Matko 
moid, ia żyćie twoje, y praca rak (porzadze, 
y pomiárkuie, Bolka Matka to słyfząc, zá- 
raz na kolana upadłfzy, odpowiedziała: Nay- 
slodfza miłośći fercd mego, Pźnie całey ifino- 
ść miej! chwale y wielbie Cie , ponieważ Ty 
poprzedźdeś obietnice, y pojadánia moie, ktore 
w tym były, dżeby Bolka Twoiá wola rzadžilá 
postepki moie, wfzyfkie (brawy moie,- według 
upodobania Twego kiermiac , y ták rządziła 
pfzyfikiemi uczynkamt moiemi, táko one, przez 
wfzyfikie dniá godźiny odprawować nalejy, de 
żeby fie wfzyfikie Tobie podobały, A ponieważ 
Bofiwo Twoie , iuż przytaw/zy Człowieczeńfiwo» 
y niezmierna twoiń wyfokość , zámysťom mo- 
im raczyła dać pomoc, przeto mow Ty, o świd* 
tłośći oczu moich, gdyż słucha, Służebnica twos 
já. Rzekł zaś ná to Pan: Nayukochśńfza 
Matko moid ná poczatku nocy ( początkiem 
nocy my godźinę dźięwiącą. nazywamy ) nier 
co [báť bedžiefž, v odpoczwiefz. Co zás potym-s 
od putnočy , aj do świtdnia bedjie ezá/u, ná 
ćwiczeniach, kontempláryi, zemne trawić be- 
dźiefz, Oycá Przedwiecznego rázem chwalić 
bedźiemy, dopiero dla przygotowania potrzeb 
dla twoicgo, y JOZEFA pojywienia , ndafz fis 
Potym y mnie pokarm dafz , ná rámionách 
manie fwoich pidfłuiac, dż do godfiny dnia trze- 
fiey, gdźie mie Oblubieńcow twemu do nojze- 
nia podafž, żeby p on w pracy [noiey miat fol- 
6 Ty zás do miefzkania twego, y ofobnośćć 
odeydžie/ž,poki čie godžina nagotowania obiddm 
mieprzywoła, po ktorym do pracy wroci/z (ie. 
A ponieważ ná tym mieyftn, Pifmó Smietego, 
w ktorego czytadnim wielkas mieć zwykła po~ 
čieche, mie mafz, dla tego w moiey umietetnośći, 
yżymota wiecznego usuke czytdy , żebyś Wea 
w/zyfłkim drfkonatym za mna fztá naślidowa- 
niem, Zá grzefznikow zaś Oyca Przedivie- 
nego zámfše błagają 
659: Zaraz według tego (polobu.s 
Nayświętfzą Panna wfzelkiego czátu, ktore- 
go w Egipćie miefzkała (práwowáfá fię> Bo- 
skiemu Džiečicéiu w każdy džieň trzy ra- 
zy pokarm dawała: przez to bowiem, że 
Jey pierwfzą godźinę karmienia wyrażnie-» 
poftanowi, wfzakże nie zakazał, aby dru- 
gi, y trzeci raz niekarmifa go, iako pier— 
wey zaraz od czáfu Narodzenia zwykłą. 
Naofłatek kiedy Swięta Matka robotę ia- 
ką odpráwowafá, ták fię ftáľo, iakoby wo- 
becnośći Džiečiečiá JEZUSA klęcząc prá- 
cowała, w zálemnemi zaś rozmowami, y 
fpołecznemi mowámi polpoličie bawili ię > 
On zaifte Niebieski Krol w kołebce leżąc , 
Święta także. Krolowa rownie pracuąc, 
y ták potálemne chwały pienie uftáwicznie 
trwały, ktore gdyby ná karcie, y piorem-» 
wyrażone były, wizyttkie Pfalmy , [y pie- 
nia , ktorych Kośćiof używa, acz w. wiel-- 
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kiey zewízad liczbie wypifáne, tychby je: 
dnák niezrownały; ani bowiem wątpić po- 
winniśmy, żeby BOG przez przyjęte Czło- 
wieczeňftwo, y Nayświętfzą Matkę (wolę, 
jákoby przez naywybornieyfze inftrumen- 
ta, dáleko wyżfzych, y cudowniey(zych 
nie wymawiał rzeczy, niżeli przez Dawida, 
Moyzefza, Maryą, Annę, y infzych wfzyft- 
kich Prorokow, Przez te zaś pienie Bo- 
ska Matka uftawicznie na umyśle fię odna- 
wiała, świeżym zawfze do BOGA pod-- 
niesiona affektem , y wielce gorącymi do 
ziednoczenia fię z nieodmienną Jego iftotá 
wzdychaiąc żądzami; iako ta, ktora fama 
była Niebieskim Fenixem , z pożarow mi- 
łośći odrodzona; y Krolewfka owa Orlica, 
ktora na Słońce niewymowney światłości, 
twarzą w twarz, y zták bliíka zapatrywać 
fię mogła, że žádna infzá kreatura, tak 
wy(oko wygorowáé fię niemogła. Dofzła al- 
bowiem końca owego pierwíza, dla ktorego 
Słowo BOGA w Panieńtkich Jey w netrzno- 
ściach przyjęło, Ciało, ażeby ludźi do Oy- 
cá. iwego Przedwiecznego záprowádžiťo. 
A iako między wizyftkim infzym rozu-- 
mnym ftworzeniem, fama, ý iedyna była, 
ktora ani od grzechu, áni od fkutku grze- 
chowego, žádney nie ucierpiała przefzko- 
dy, ani w porufzeniach umysłu, y żądzach 
uwikłana była, ale od wfzelkiey zmyślno- 
śći, ktora: żiemią tchnie wolna, y natury 
nieznaiąca przefzkod; przeto za Oblubień- 
cem fwoim, rączo fię wznosiła, do wyfo- 
kiego iakiegoś wyniešioná miefzkania, y nic- 
odpoczywáigc pierwey, pokiby do fwego, 
ktorym było Boftwo „ niedofzła centrum. 
A że drogę y światłość, ktorą left fámo 
wiiclone Słowo, zawize przed oczymą fwe- 
mi miewał, y wizelkim także myśli áf- 
fektem, y żądzą do niefkończoney BOGA 
iftnośći udawała fig» dla tego fpiefznym do 
niego zmierzała krokiem, częfto juž bár- 
džiey ná końcu, niżeli ná posrzodkách prze- 
ftáigc, bárdžiey tám gdzie kochała, niżeli 

gdźie "žyčie miała, áffektem micfzkáigc, 
660, Y owfzem y przy obecnošťi 
naylzczęśliwizey Matki Panny , niekiedy 
fpało Boskie Džiečie , ażefię fpefniło to 
co powiedžiáno ieft: Ja (pie á [erce moies 
czue, Zdawało fię zaś Matce Boskiey, 
Nayświętfze Panieńskiego Syna Ciáfo, ná 
kfztałt nayczyftfzego krzyfztału , przeż 
ktore  ubośtwioney Dufzy fekretá , Y 
dżiefa wfzyftkie rozeznáwafá, y iaśnie fię 
ná nie zapatrywał4. W niezmazánym tym 
zwierzčiedle , uftawicznie siebie uwazafaż 
pociecha zaś, ktora ztąd na Bofką Panią 
fpływśła, była wprawdžie niezwyczávna, 
kiedy widźiała z iaka przezornośćią wyżiza 
część Nayświętfzey Dulzy Syna (wego, nay“ 
wybornieyfzemi zabawiafa fię džieľámi , 
w drodze zórownie, y W terminie poftano= 
wdre- * 


wiona, gdy tym czafem iednego, y. tegoż 
momentu, tak.mile, y tak przyftoyniew 
w naypięknieylzym Džiečiečiu zmysły za 
fypiałys przy ziednoczeniu Człówieczeńftwą 
z Bofką iftotg perlonalnie, Ná wyrażenie 
nayłagodnieyf(zych umysłu áffektow, zapa: 
loncy myśli záchwycenia, y podniešienia“, 
y džieť“ cale heroicznych „ ktoremi Bofka: 


Mátká, w poďôbnych okázyách obfitować. 


ła, nie wyftareza ięzyk nafz, dó wymowie- 
nia, le daleko od obfzernośći móteryi; 
mnicylzyjeft, Łecz gdźie słow nieftaie -, 
wiara. , y-ferce niech- nágrodži „defekt. 


661.. Kiedy zaś czas był , Ażeby. St. 


JOZEFOWI Džiečie JEZUSA dla Jego 
konfolacyi, do nofzenia pod4f4, w ten fpo- 
fob. Bofka-Mátká do Syna fwego mowifá: 
Synu.y Panie moy zdżyway 3Už twoich w tey 
dofjć czyftey, y proftey Dufzy delścyi, gdyż oné 
oczom twoim tak przyjemna ief. Świętemu 
zás JOZEFOWI «mowila: Oblužieňcze m0y, 
weźmi Pánd na.rece twoie , ktory nd palca fmo- 
im. wfzyftkie Niebios okregi,y cala ftemie trzy 
má, ktorym z fimey  niejkończoney fwotey. do-- 
broči dat-ifiność, y fubfyfiencyay> Ty zás. przez 
tego. ćieżar twoy podnieś , który ief- chvala 
%w/[zyfkiego fitworzemia.. W tym Mąż Swięty 
z.głęboką pokorą, y wdźięcznym umysłem 
ofiirowaną fobie odbierał fafkę, pytaiącfię 
ieželiby mu fię godźiło z Boskim Dziecię: 
giem pieścić y uciefzyć; co też. zá przyzwo- 
leniem nayroftropnieyfzey Matki. uczynił; 
y tą wpráwdžie foleg, pracy iwoiey przy- 
krośći nagradzał , ták dalece, že mu fię 
słodką zdała, y łatwą. Gdy zás.Nayswiet- 
{za Panna, y Swięty JOZEF pokarm brá> 
li,zawfze Boskie Niemowłotko przy fobie 
mieli: w przynoízeniu, y podawaniu po- 
traw, zawize 20 Krolowá: ná. ramiona. (wo= 
ie brała, y ták go piáftuiac, zwielka pil= 
nośćią iadła, nayczyftfzey. Dufay fwoiey, 
pierwey niżeli čiáfu, słodki; y pożyteczny: 
daiąc pokarm, gdy Syna fwego, z wielkim 
ufzanowaniem, y mifośćią,, iako prawdżi- 
wego BOGA czčiťá, tak. y Mácčierzyňskim 
áffektem, iáko z.ukochánym. Synem fwo- 
im piefzcząć fig. — Wresčie wymowič, ál- 
bo pomyślić niepodobna. iako zwielką 
pilnośćią, dwojaki ten {woy Urząd , ktory 
Oná, iako czyfta kreatura, okołó usługi » 
Stworzyčielá(wego fprawowuiąc, obchodži: 
Ta. Wedfu g Poftwá uwážáigc go, iako Przed - 
wiecznego Oyca.Syna,. Krolá. nad Krolow, 
Pana nád panuiących, Stworzyčielá, y Kon- 
ferwátorá wfzyftkich rzeczy: ile zaś byť 
prawdžiwym. Człówiekiem» zá niemowląt= 
ko ftarania, y- edukácyi posrzebuiące miá- 
3a go. Przeto między temi ďwiemá kon- 
fyderacyámi, z. obudwuch firon dó miło- 
śći wabiącemi, wízyftká, ile zNiey bydź 
mogło , heroicznemi. aktami, podżiwienia , 
wysláwienia, y nieufťanney miłośći zapalała 
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fię y gorzafa. ©okolwiek=naoftatek: Oblu- 
bieniec z Oblubienicą. twoią czynili, bež 
wątpienia wízyftkim Anjofom w podžiwie< 
niu było, Pánu zás, w pełni wlzelkiey $wigs 
tobliwośći, wielce.fig . podobáli, ; 


SYS Z RE AR 
Náuká - od Nayświęt(zey Krolowy 
Nieba, Pánny MARYI podána. 
661. U... moiá |poniewaž prawdá icb 
4 ze 14 z.Nayświęt(zym Synem 
Obłubieńcem-moim, wfzedłizy do ża nów, 
żadnego z Przyjačioť:, álbo Pokrewnych 
nie znáťá, y nie znalazł, ile w žiemi iníze: 
Religij, y tam bez: ucieczki, bez lakom 
mia, bez wfzelkiey. ludzkiey. pomocy 
Syna tak dalece ukochanego žywic muśia 
Tam, ztąd łatwo dále (ie poznać, iak WIEŻ 
le“ mizeryi; y iak čieľzkiey pracy doználi- 
śmy, ponieważ: Pan-daf byť mieyfce utrá- 
pieniu, y Cierpliwośći -nafzey, Ty záś u= 
wagą. twoią dociec nie będźiefz: mogła, i4- 
ką cierpienia -miłośćią, to wizyftko Ponie- 
śliśmy. Y*owfzem ani -fami Ahjołówie 
zupełnie doyść mogą, iak wielką mi Pan 
poftanowii nagrodę, zá owę miłość y 
pokorney woli .iednoftayność, ktorým tò 
wfzyftko wytrzymátá, iakoby mi mile, y 
fzczęśliwie sfużyły powodzenia, Lecz wiek 
ką miałam uboléwánia przyczynę, widząc 
Oblubieńca mego, takim uboftwem y nie- 
doftátkiem śćiśnionego; iednákže: y wt m 
niedoftátku bľôzosťáviľám Pana, ocho 
tnym wízyftko ponofząc umysłem. Więc 
w ták. fzlachetney čierpliwosči, y. ufpokoie- 
niu fercá., chcę, zebyś ty Corko moia 
nasládowniczky była» ieżeli Pan ,co po- 
dobnego .n4 ciebie przepušči, tak żebyś ú- 
miała pewną, y dofkonałą trzymać miarę 
wtym wfzyftkim, co do wewnętrznego, 
y powierzchownego Człowieka należy, ták 
fprawom, iako y kontemplácyi zadofyć 
czyniąc, żeby iedno od“ drugiego nie miało 
przefzkody. 

663. Jeżeli ná czym, pod twoią władzą 
zoftającym zbywác będzie, ztego, co do po- 
trzeb zyćianależy, należytego przyłoż fta- 
rania, azebyś znalazła, A'ieżelrfię traf, že 
dla dofyćuczynienia Urzędowi (wemú wła- 
fny fobie przerwiefz odpoczynek, przez to 
go bynaymniey nie firaćitz; naybardźiey zás 
ieżeli według wzwyfz: podaney nauki, pik- 
nie ftáráć liç będźiefz, żebyś w žádney fprź- 
wie Pana-zoką mysli twoiey. niefpuścił4; 
tak albowiem Bofkim światłem, y.łafką ná- 
pełniona, wfzyftko fporządźić možefz 
będźiefz tym fpofobemt trofkliwá:, ale KIE: 
fturbowána, Do tego, ieżeli co ludzką 
śiłą, y radą otrzymać możefz, do fpo- 
džiewánia cudów uciekać či (ie niepotrze- 
bá, áni dla tego chronić fię pracy, ftáránie 
fwoie náPáná. oddawizy, żeby prowidował, 
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y naturalny kierował porządek; ponieważ 
Pofka moc fagodnych, zwyczaynych, y 
przyzwoitych zwykła zażywać posrzodkowž 
pracą zaś według ciała, ieft potrzebnym» 
y przyzwoitym pośrzodkiem: służy albo- 
wiem y Ciało z Dufzą, poświęca fię Pánu, 
y oddáie, oraz pożytek tym fpofobema, 
ktorym może naylepfzym zbiera, Przy= 
day,że kto rozumem udárowány, džieľo 
odprawuiez pracą (woią chwali Páná: y ies 
mu w duchu y pramdžie oddaie pokłon; Ty 
zaś, żebyś to, co fię téraz rzekło, fimą rze= 
czą wykonała, wfzyftkie fprawy twoie, do 
aktualnego Jego kieruy upodobania, oraz 
naywyžízego Jego radž fig Majeftátu 3, Wa- 
gę, y powagę przyday, ná Boskie światło ; 
ktore či Wizechmogący podaie zapatruląc 


figs 
; «7 V 
ROZDZIAŁ XXVI. 
O Cudách, ktore Džiečie IEZV3, 
Nayświętfza Mátká lego, y S. 
IOŽEF w Heliopolu w Egipćie 
uczynili» 

664.1 Dy lzśiafz Prorok obwiefzczáige 
mowił: Pánd ná wierzchu obloku 
lekkiego widźiatem: ktory miał wniść do Egi- 
ptu, ażeby w Kroleftwie onym cudá fwoie 
czynił, Nayczyftfzą jego Matkę, abo iako 
drudzy mowią Nayświętfze jego Człowie- 
czeńftwo , ktore z niey wżiął obłokiem na- 
zwał, ktorym nazwiskiem nauczyć chciał, 
że žiemiá oná, dla férc tam Obywátelow 
nieużytych, płonna przed tym, obfit4 , Y 
utodzayną chciał uczynić, aby na potym 
w uznaniu prawdźiwego BOGA, nowe ŚWią- 
tóbliwośći żniwo rodziła ziáko też zápra- 
wdę ftáťo fię, Niebieski ten obtok, cały E= 
gipt zasfaniaiąc » prawdziwa albowiem Bo- 
ska wiárá, zaraz po Egipcie rozízerzytá (ic 
4 bałwrochwalftwo wykorzenione, drogę do 
życia wiecznego otworzywizy, ktorą do 
owego czálu nieprzyiazny Czárt, ták był 
zagrodźił, że gdy tam przyfzło Wčielone 
BOGA Słowo, w owym Kroleftwie ledwie 
ieden znalazłby fię byf, ktoryby wiadomość 
miaf o prawdžiwym BOGU.  Achociaż 
niektorzy z konwerfacyi z Zydámi , ktorzy 
znać przez owę źiemię przechodźili, wiá— 
domość iakąś mieli, iednąkże wiadomość 
tá bardzo byľá niepewna, y wielkiemi błę: 
dami zawikłana, y przez bałwochwalftwą 
czartowskie zľudzona, nie ináczey iáko dá- 
wniey gdy Bóabilończykowie do- Sámáryi 
przychodźili, ale zás iak tylko Słońce (prá- 
wiedliwośći w Egipcie zaiąśniało , y Obłok 
ow, od wfzelkiego grzechowego Čiežaru.s 
uwolniony» to teft Nayświętfzą MARYA, 
kray ow, zaczęła fprawować, natychmiaft 
łaską, y świątobliwośćią niewymownie ftał 
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fie buyný > y obfity; ták że przez wie: 
le wiekow dáwnieylzych obfite pożytki 
przynosiť, iako świadczą owi Swieči, kto- 
rzy w Egipcie słynęli , y pobożni Puftel- 
nicy, knorzy wiele pobożności fprawili 
zprzykłada, y wizerunku tam zaczętey 
świątobliwośći. 

665, Gdy zaś co raz to więcey fá- 
worow fwoich BOG w Egipcie świadczył, 
w Mieście Heliopolu miefzkanie założył , 
iako wyżey powiedźiało (ie. Wchodząc zaś 
do Miafta tego, będgc w nim pełno bał- 
wánow,y baťwochwálskich zabobonow, ták 
fię ftało: že ná ow czás, wfzyftko, z wiel- 
kim trzaskiem poupadało , przeto wielki 
między miefzkańcami ftrach, y pomie- 
fzánie niczwyczaynym przypadkiem w cá- 
fym owym Mieście ftať fig, Rozmaviáli 
wfzyfcy wielce zátrwožení , 4 prawie od 
boińżni o fobie niewiedzący. Zá podu- 
fzczeniem zaś ćiekawośći do wypytywania 
fię, y wiedzenia o wfzyftkim wielu znich 
fozefzfo fię widżieć Swigtych Przychodniowž 
wielu tedy z Męfzczyzn y Niewiaft z Panią 
náťz4, y Swietym JOZEFEM rozmawiać 
poczęli. Nayšwietlzá zás BOGA Rodźiciel- 
ká o tAiemnicy, y woli Boskiey dobrze_» 
wiedząc, odpowiadać, y wfzyttkim do (er- 
ca mowić poczęła ; lecz zwielką roftro-- 
pnosciy > mądrością, y fáskáwošči4 wízyft-> 
kich nád nieporownáng przyiemnością 
fwoią w podžiwienie podufzczálac , oraz 
naywyżlzą oswiecáigc nauką, ktorą im fá- 
skáwie przekładała, y powoli odkrywlzy te, 
w ktorych zoftáwáli błędy, gruntowną pra- 
wdą napefmiafa; y owfzem niby niechcący 
ztąd, y owąd przychodzących chorych u- 
zdrawiáľá, wfzelkiemi Ipolobámi daiąc im 
pomoc, y pociechę. Wykonane zás te cu- 
dá iak tylko w ten fpofob były ogłofzone, 
w krotkim cząsie wielka ludži zefzł4 (ie licz- 
bá > Boską widzieć Przychodnią , ták da- 
lece, že naymedrízá z ludźi, musiała Nay- 


świętfżego Synafwego o ráde, y porzadek 


prošič> według ktorego, nayświętfzą woli 
fwoią z tym Narodem ftofować miała. Ná 
tę prożbę Boskie Niemowlatko odpowie- 
džiáťo, wskazuiąc, ażeby wfzyftkich w po- 
znaniu; y prawdžie Boskiey informowała, 
ufzanowania Siebie uczyła, y Ípofobu, kto- 
tymby grzechow uchodžič mogli. 

666. Urząd ten kazania y náuczániá 


widry, Swięta Nieba Krolowá bardzo do-«: 


brze odprawowáfa, ftafa fię zaraz Egypcy= 
ánow Miftrzynia, y Nayświętfzego Syna» 
fwego Inftrumentem y. Náuczyčielky, kto- 
rey On słowom łaski dodawał, Był 
zaś ták wielki pożytek» ktoryna umysłach 
słuchających uczyniłą, że wiele ksiąg fpi- 
fačby potrzeba, gdybym wizyftkie cuda , 
ktore doftátecznie uczynione, y wfzyftkie 
dulze; ktore przez czás|siedmiu lát onych , 

ktos * 
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ktorých w Egipcie miefzkáli, do prawdy 
poznania nawrocone były, miánowáč y wy- 
rażić chciała; CARA prawie Prowincyś świę- 
są, y pełną błogostamieńfiwa słodkosći ftafa 
ňe. Ile razy Boska Pani przychodzących 
do śiebie słuchała, y pytálscym odpowie- 
dži dawała, Džiečie JEZUSA ná ręce brała, 
zwłafzcza ktory y tey, y infzych fask 
grzelznym nadanych (prawcą był. Mowi- 
Ta z każdym, iako kto według twego dowči- 
pu potrzebował, aby naukę żywota wie- 
tznego poiąć y zachować mogł. Poznanie 
y światłość im dał, nie tylko © Boftwie , 
Źle też náuczyľá, że tylko ieden BOG ieft, 
áni więcey ich bydž może. Oprocz tego 
wizyftkie o Boftwie y świata ftworzeniu 
śrtykuły, y prawdy im wykładała. Y 
ewizem dowodźiła, dla ezego fam BOG 
świat miał odkupić, y naprawić, pokazá- 
wfzy im wfzyftkie Przykazania Boskie- » 
ná ktorych fámo prawo natury umacnia 
fię, ani tež opufzczął, z iákicy przyczy- 
ny BOGA cezćić potrzebá y chwalić ; y že.s 
od niego limego, odkupienie Narodu lu- 
dzkiego mocną nadżiejią mamy oczekiwać, 
667. Nadto wydała czártow niekto“ 
rych; ze fa práwdžiwego BOGA y ludźi 
nayfzkodliwfzemi nieprzyiačielámi , odkry= 
Tá także błędy, w ktorych dobrowolnie.» 
przez fwoie bałwany; wiecznie zwiedźieni, 
przez zmyślone niektore odpowiedźi, od 
nich wychodžy.  Pokazała także iako 
obrzydliwe f4 grzechy , wktore wprowás 
dzeni y zachęceni byli, gdy od nich rady 
prośili, y oprocz tego,za rożnemi A skry- 
temi pobudkámi wzrufzeniem nieporzą= 
dnym ich kufząc nalezáli, y wiele złego 
odáwáli. Y lubo wprawdzie Niebieska-s 
Bai była nayczyftízá, bá y od wízel- 
kiey makuły , ktoraby iaką niedoskonałość 
zawierała naydálíza, iednakże o pomno- 
enie chwały Boskiey, y zbawienie Dulz 
ludzkich fzczegulnie usiłowała , y tego fię 
nie wzdrygała, Ażeby grzech fprofznośćci y 
nieczyftošči, w ktorym fię cały Egipt w ten 
ezás bezbożnie zatopił » wfzelkim fpofo= 
bem odradzała. OpowiadałA też iako tak 
wielkiego złego Nápráwcá BOG, czártá..s 
miaf pokonać, y według tego, co o nim.s 
papifano ieft, y cudami umocniono, już ná 
świat przyfzedł, jednak nie mowiąc aby 
tenże fam byť, ktorego ná ręku piaftowa- 
lá. Lecz žeby to wfzyftko łatwieyfzy miá- 
Jo do umysłu przyftęp; zeby fię ferca do 
prawdy prędzey nachylły > przedžiwnemi 
náuke fwoię cudami potwierdzała, rozmái- 
te choroby uleczywfzy, y fame nawet czár- 
toftwa z opętanych wypędźiwfzy, do śiebie 
przyprowadzała. Czalem do Szpitalow , 
ubogich Domow fama Krolowá Niebie- 
ska záfzedízy , cudowne chorym dobro= 
dżieyftwa świadczyła, wizędźie zás fmu- 


tnym pociechy» utrapionym folgi, potrze« 
buiącym ratunku. dodawała:;, wlzyftkich a 
zaś wdžieczna. (woią. miłośćią. do: dobrego 
prowádžifá: infzych pomiefzanym  z.furo- 
woścćią. , y fáskáwosči4 napomnieniem, in - 
fzych ďobrodžieyftwy zachęcając, 

668, Colig zaś tycze uzdrowieria 4 
chorych, álbo zránionych, powatpiwáfá.s 
Swięta Panna , niewiedząc czegoby fig ze 
dwuch rzeczy chwyćić miała. Ziedney 
albowiem ftrony pociągała ią miłość kto-— 
ra (ie rozumiała bydź obowiązaną, ażeby 
włalnych rąk do uleczęnia ran zażywała z 
z drugiey zaś ftrony oftrożną bydž wolała, 
y wftrzemieźliwą, aby fię niczego zgoła ręką 
niedotykała. Zeby zás według možno- 
$5i  oboygó doltąpiła , powatpiwáig- 
cey Nayświętfzy Syn Jey powiedžiať z 
że Męfzczyzny lamym słowem , y napo-- 
mnieniem, (byle mieli ufność zapewne bç- 
dą uzdrowieni) leczyć potrzeba; Niewia- 
fty zaśnie tylko dotchnieniem fię rąk, ále- 
tež, y ochędożeniem ran ich: mogą bydž 
uzdrowione. Y ten ci fpofob nápotym.s 
zawfze zachowywała łaskawa Matka, cho-- 
rych Lekarka, Gofpodyni , y Zbáwičielká 
poty, poki zá dwa roki JOZEF Swięty 
tegoż na šiebie mieprzyiął ciężaru, iako 
nie długo wfpomnię. Przy Niewiaftach 
wprawdžie Niebieska Panna, z wielką álbó 
nieporownaná miłośćią bywała , albowiem 
iako fama prawie była czyftośćią, y nás 
wfzyftkie. ftrony przezorną» y oftrożną, y 
od wfzelkiey:- grzechu relikwij , iaka ieft 
choroba, zgoła wolną, dla tego tež in-- 
fzych bližny:, chočiaž skáncerowáne y 
brzydkie ugoič, ftarała fię lekarftwá, y ro- 
žne obwigzánia im dźiąc iako potrzebą.» 
było. Tym zaś kommizerácyi áflektem s 
unośifá fç ku každey zolobna» tak iakoby 
każdey zofobna bole cierpiała , czálem fię 
też przytrafifo , że mágc leczyć chore 
Niewiafty, prośiła Navswigtízego Syna (we- 
go o pozwolenie , żeby go mogła cokolwiek 
złożyć zrak twoich, ytym czalem w ko- 
lebce ufpokoić, 4 ona wten czás ná usłu- 
dze ubogich bawiła fię , lubo infzym iakim 
(polobem, fam Pan ubogich z dobroczynną y 
pokorng nafza Panią, był tamże, jako 
nierozdźielny ubogich fwoich Towarzyfz= . 
Lecz co w tych uczynkach miłośći, nay -- 
ofobliwfze, y nakfztałt cudu było, to ieft> 
że nayskromnieyfzą Panna, żadnego twa-- 
rzy, śni Męfzczyzny, ani Niwiafty , nigdy 
niewidziała, A chočiáž czafem rana ná 
lámey twarzy byłś, tákiey iednak zážy« 
Ja oftrożnośći, že z widzenia pierwfzego , 
potym więcey ofoby uznać niemogła „chy 
bá že ią infzymm Ipolobem, to iet wewnę- 
trznym światłem uznała, 

669. jakoż dla zbytnich w Egipcie 
upałow , y dla bardzo złego w owym krá- 
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246 Część 
ju wfłrzemieźliwośći porządku, čiefzkie, y 
prawie codžienne ordynaryijne zwykły by 


wąć choroby, y owfzem y w te niektore. 


látá, ktore Dźiećiątko JEZUS, y „Mátká 
Jego wEgsipcie przeżyli, zarązafię iakaś , 
y powietrze wHeliopolu zagęściło. Y dla tey 
przyczyny, 4 potym dla rozgłolzonych u- 
czynionych cudow, wielka do nich tamtego 
Narodu zefzłalię rzefz4 „ná dufzy zás, yna 
cięle częftokroć uzdrowieni odchodźili. Ze- 
by fię zaś zgotowana tamtym ludžiom fá- 
ská Pańska fzczodrobliwiey pokazać mogła : 
zeby naypobożnieyfza Matką, w rozdáwániu 
Task ; ktore Oná, iáko żywy Jednorodzo- 
nego Syna fwego Inftrument wyrabi4łas s 
miała pomoc fwoię, ná proźbę teyże Krolo- 
wy Niebieskiey , poftanowił Májeftat Boski; 
ażeby. y JOZEF Swięty,także. też wżiął 
ná siebie usługę, czyli utządźnauki, y u= 
zdrowienia chorych, dla czego mu nowes 
wnętrzne oświecenie, y Ťáske uzdrowienia 
chorych uprośia, — Wiec trzeciego roku 
od weysčia do Egiptu, Swięty Pátryárchá.s 
JOZEF, te Niebieskie dary uczynkiem wy: 
pełniać zaczął, On tedy według zwyczą= 
iu ftam Męski nauczać , uzdráwiác, Chrze- 
śćiańską naukę oświecać; Wielka zaś Páni, 
ftan Biafogľowski -kierować ftarafa (ie, A 
gdy uftawicznie te Dobrodźieyftwź ludžiom 
świadczyła, do tego wdžiecznosť y skutek 
slow przyłączywizy, ktorafię rozpływała 
wuftách Jey, zgoła niewypowiedźiany był 
pożytek, ktorego ztąd dotłąpiki , wlzyfcy 
ferca (woie dobrowolną łaskawośćig kuis 
nim skłoniwfzy, y owizem skromnością, 
cnotą, y swigtobliwoscia Nayświętlzey MA- 
RYI Panny záchečivízy fię y pod Ich moe 
prawie podbiwfzy. Bardzo wiele ludźi Mát. 
ce Boskiey, bogaćtwź, y włości: twoje «ofA" 
rowáli, ażeby ich według upodbánia fwego 
zażywała; Oná zás z tych rzeczy nic nie- 
przyimowáfá, áni fobie zachowywała, al-- 
bowiem z prace rąk fwoich y Swietego JO- 
ZEFA żyli. Jednak ieżeli kiedy podáru- 
nek iaki przyieľá, ktorego odebrania dla.» 
pewnych iakich rácyi odmowić niefądźił4; 
natychmiaft to wizyftko ubogim y potrze- 
bnym rozdała. "Y patrząc ná tę ku fobie 
fzezódrobliwosť, ktorą jey świadczyli, im 
tež wzáiemnie częftokroć czgftke z pracy 
fwoiey udžielátá, Z tych tedy ták cudo- 
wnych {praw , łatwo zrozumieć fię može, 


jákie, y iak wielkie infze były, ktore przez ° 
całe siedm lát bawiąc fię w Heliopelu,, « 


czynili; ponieważ każdą z ofobna 
wyliczać (práwe, albo mową iaką 
chcieć okryślić, byłaby rzecz nic- 
podobna. 
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670, CZE moia dźiwuiefz fię wpra-“ 


wdžie: zrozumiawizy džieľá mi- 
Tośierdżia, ktoremim lie bawiła w Egipcie 
ná potrzebę ubogich, y ná wfpomożenie 
chotych maiąc ftáránie o ich Dufzach , y 
ciafach, lecz w ten czas dopiero zrozumiefz 
iak fię to dobrze z odftąpieniem od świá- 
tá, y ukochaniem w ofobnośći, do ktore- 
gom ia miała zawfze chęć , pomieścić fię 
može, ieżeli pierwey uważyfz , owę nie-- 
żmierną miłość , ktorą Syn moy BOG 
Człowiek zaraz urodžiwfzy lie przymulzo“ 
ny ieft, dać pomoc temu Kroleftwu, w tám- 
tego kralu Obywátelách zapalić ogień mi- 
łośći fwoiey, ktorym ferce jego ku zbá- 
wieniu ludzkiemu uftawicznie gorzało, 
Tey albowiem miłośći fwoiey zgoła Uczę- 
ftniczky mię, vowfzem Inftrumentem u- 
czynił, iako tež y. mocą (woią uzbroił , 
co gdyby nie uprzedźiło, y iabym była 
tak wielkich džieť niebrała na siebie Pro- 
wincyi,zawłze bárdžiey będąc skłonna do 
milczenia, niżeli do wyiawienia czego, ale 
wola Bośka Syná y Pana moiego we wfzyft- 
kim namiaft reguły y roskazu była mi. 
Od ciebie teraz Przyiaćiołko moiá tego 
żądam, ážebyš mię naśladuiąc , bliźnich 
twoich zbawienie, y poftępek w dobrym , 
fprawować wfzelką pracą ušifowálá ; taką 
doskonałością , pilnośćią, y śrzodkami , 
iakiemi, Ja (lg o to famo fłarałam, goto* 
wa bądź mię naśladować, Ani potrzeba, 
Ażebyś fzukała okázyi, do tey twoiey praż 
cy, fam cie albowiem Pan poda; infzaby 
rzecz byłą, gdyby kiedy iaka inízá przyczyna 
inaczey radżida, zkad potrzeba , ażebyś fię 
ná to (ama ofiarowafa; We wfzyftkich zaś 
tych okázyách, według możnośći pracny; 
y cała bądź ná tym, ażebyś, ile możelzi» 
tym światem, ktore maíz, infzych ošwie- 
ćiła; iednak takim fpofobem , ażebyś fo- 
bie bynaymniey Urzędu Miftrzyni nie przy- 
włafzczała; 4bo po fobie nie pokazowała, 
ale raczey udáy , iakobyś to dla uciechy 
co mowifz namieniła: braći twoich pafu= 
iących (ie z (woiemi utrápieniámi, łagodnym 
miłośierdźiem tráktuy, y naucz ich Čwis+ 
czenia liç w cierpliwośći, A to przez wiel-- 


« ką pokorę y rofłropną oftrożność , 4 nay- 


„bardżiey zážyway miłości. 

„671 Naoftatek poddane twoie napominay, 
poprawuy, y we wfzyfłkim do Ćwiczenia fig 
w. cnocie ydoupodobania fię Boskie? kieruy, 
y fporządzay, albowiem iak fámá raz dosko- 
nale śćiefzką cnoty chodźić zacniefz, pofta- 
nowiona či ieft wielka bárdzo,y godna uwagi 
praca, w tym od Pana, ażebyś też yinfzych 
cokolwiek mieć bedžielz fpofobnośći, y łaski 
do tego fobie ofiarowaney, do podobney do- 
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sksnałości záchedaťá,. y náuczášá, Zá- 
tych, ktorym mowić nie pozwolono modł 
fię, y bez przeftanku. o pomoc im, wofay > 
tak albowiem ftanie liç, že. miłością, two- 
ią do wfzyttkich: kę rośćiggnąć , y- wizyft 
kim jey. udzielić możefz.. Ponieważ Gi 
zaś między ludźmi, y ná publicznym miey— 
fcu chorym słuzyć. niepodobna, w domu-ą 
twoim to nádgrodž, przviawízy ná śiebie 
ftaranie służyć chorym, ćiefzyć ie, y wizel- 
kie około nich ochędoftwą zachować. Am 
rozumiey , že ty iefteś fłarfza, y dla Urzę; 
du godnośći od: twoiey powinności uwol- 
niona, ponieważ. dła.tego lámego Matką in» 
fzych iefteś ; że zaś prawdźiwą „Matką. iez 
ites, wfzyftkin uśilnym ftaraniem y mi~ 
Tością naylepiey. to pokażefz: wtym bądź 
ftarfzą, winížych zaś rzeczach. zá młodfzą 
fię rozumiey, A iako świąt według. [woz 
jego geniufzu da pieczy y ftáránia. o chos 
rych; częftokroć bardzo ubogich y podłych 
ľúdži náznáczá, iako ten, ktory glupi ieft> 
niezna ię ná“ rzeczy, dla. tego y Ja čie 
dò tego Urzędu naznacam, iako ubożuchną, 
„ nad wfzytkie naymłodfzą , ažebyš dla 
naśladowańia moiego, miała. ftáránie o chos 
rych i 


ROZDZIAŁ XXVII: 

Niezbožný Herod. zábøfiwo. Nic- 
winiatek ftanowi: poznáie to Nay» 
święt/za Márká Boża, y Stvig: 
ży LAN przed ndfłępuiaca stnier- 
čia ukrytá fige > 


671, Łosie teraz nieco  Dźiećię JE>. 
A 


ZUSA, z Nayświętfzą jego Mát= 
ka, y- Swietym JOZEFEM w Egipcie: niech 


oświecą. zgoła Kroleftwo tą przytomno+ 
ścią, y. dobroczynnośćią, ktorey judzka żie- 


mia niegodpą, y. niewdźięczną fię pokazała. 


My fię zás wroćmy do Jerozolimy, abyśmy 
obáczyli > eo tež diabelfką chytrośćią , Y 
orájemng, niefzczerośćią Herod zamyślał, 


"Chčiaľ.tego dokázáť zdrádliwy Krol, żżeby” 


fig. do niego Mędrcowie wrocili; oznaymi- 
lı mu, czy nowego y Świeżo Narodzo- 
nego Krola Zydowfkiego do úczczenia zna- 
ležli: ażeby ták nieludzkim okručieň(twem 
zycie mu. odebrać mogł. Lecz zwiedźio- 
nym fię bydź obaczył , dowiediawizy fign, 
še Mędrcowie zailte w Betleem i Nayświęć- 


- {zych Małżonkow MARYI, y JOZEFA by- 


li:ále ztamtąd mízy drogą do Kroleftw 
fwoich- wracaląc tie, z Granic Paleftyńfkich 
już uftąpili; (0 tych ałbowiem wizyft- 
kich rzeczach, iako tež y © infzych, ktore 
fie w Jerozolimie dżiały. w Kościele upe- 
wniony iefť) ponieważ (woią chytrością 


ofzukawfzy fi przez kiłka dni E i 


poty poki niezrozumiał że-fię już WE 
dni Krolowie długo bawią, y tak nieľpo- 
koynośćią pychy (woiey „przymufzony do 
wywiadowánia lie kedy, byl, Zážyľ..po- 
tym niektorych biegłych.w. Prawie já gdy 
oni iędnoftaynym. wyrokiem trzymali (ie 
tego, że przez Proročtwá y Pifm4. názná- 
czone było Betleem, 4. oprocz tego, ona 
też zrozumiał. cofię. też. tám dźiało, Kro- 
lowy ńalzey z Nayświętlzym Jey Sisemaa 
y chwalebnym Mafżonkiem , z wielką pil 
nośćią fzukać każe. Ale zaś Pan, ktorym 
W niepogodną noc zJerozolimy uchodżić im 
rofkazał, zátym też drogę ichrták. bárdšo 
zakrył, že žáden Człowiek tego niewidżiał, . 
ani żadnego śladu dowynáležienia ich nież 
było. Lecz gdy áni Herodá słudzy , Ani 
żadni insi znaleść Ich..niemogli, náoftátek 
powiedźieli Krolowi (woiemi. , że tąkiego 
Człowieka, Niewiafty, y' Niemowlgtká, ni- 
gdzie niebylo w całym Kroleítwie.. . < 

| «673,  Usłyfzawizy. to Herod dźiwnie 
fię zapali. gniewem, tak że fię ulpokoić á- 
ni ná ičden moment niemogł.; iednak áni 
śrzodku, ani (pofobu. znaleść nięmogł, ktos 
rymby. (ię .moy naftępuigcey koronie (woiey 
chronić zguby, znówym.Krolem iey. fię o> 
bawialąc, Lecz cząrt, ktory widźiał | jE 
Herod . był. gotowy do. wfzelkiego okru- 
čieňítwa » wielkiemi umysł tego napełni" 

odnietami, uciefzyć go usiłował , podus 
fzczáigc : Ażeby pomniaf. że ieft Krolem» iy 
Krolewfkicy zażywał mocy, y Przečiwnika 
Íwpiego żeby. iefzcze w kolebce zagubił, 
żeby fię zaś to lepiey. y  fpalobniey 
ftálo, wfzyftkie Niewinigtká, ktore iefzcze 
dwuch lát nieprzelzły., po. wízyftkich /po- 
granicznyth. mieyfcach. powycináč | kázať z 
a bez wątpienia Nowonárodzoňy Krol Zy- 
dowfki,: między niemi. znaleśćfię muśi, y 
rázem z inízymi: zginię.. Winfzowat: {or 
bie „tey wynależioney rády, okrutny Krol, 
'4.czego, żaden z Okrutników. dô myśli nie 
przypuśći, on: beż żadnego sobávwiánia fię 
przyiał, ktorego iedńak tak -ńie śhouiwer 
go: Wynalázku,: wfzelki ludzki 4imysł obá- 
wia bę. Ažeby“ zaś: tó:, co! myśl iros: 
śćił, 1iezynkiem dokonal rzecz wielką pil- 
„noŚćią fpenetrowawizy , pułkom nieiákim. 
żołdnierfkim zeyść fię.kazał, y one naywier- ` 
nieyfzym Hetmánom. fwoim do- rządzenia 
oddał, grożąc im furewą karą., ieżeliby 
wfzyftkich Niewiniątek, ktore by w Berleem, 
y pogránicách iego, Roku drugiego iefzcze 
miemáiace znaydowáfy lic mieczem nie wy» 
cieli Co Herod: rofkązał , bez. odwłoki 
„wypełniono ieft uczynkiem, czym fię ca— 
ły ow kray okolicznie zmielzał , widząc 
wfzędy płacz y wzdychánie Qycow y Má- 
tek, iako też Pokrewnych , Niewiniątek 
śmierci wyrokiem ućiśnionych , ták iż žá- 
den wftrzymać, ani też rády dąć niemogł, 
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674. SżofRego Mieśiąca od Narodze= 
nia Pańfkiego y Odkupiciela nafzego okru- 
tny ten wyrok od Krola Heroda wyfzedł, 
A gdy go iako nayprędzey wykonáč ka- 
záno ; podobno fię przytrafiło, że Wielka 
náfzá Páni Nayświętfzego Syna fwego, we- 
dług zwycząiu ná ręku piaftowśła , y gdy 
ná BOGA, y wewnętrzne Jego uczynki 
patrzała, tamże iak w nayprzezroczyftfzym 
zwierčiedle, to wfzyftko , co fię w Becleem 
dżiało, y owfzem wiekfzą daleko wiado- 
mośćią poznała , niż chociażby płacz zá- 
bitych, y rodźicow nárzekámie przytomna 
śłylzała. Nadto także, poznawała Niebie 
fka Pánidla czegoby Nayświętfzy Jey Syn, 
do Przedwiecznego Oycá fwego za Ro-- 
dźicami Niewiniątek przyczyniał (ie: iakoby 
pierwiaftki śmierći fwoiey, zabitych ofiaru- 
igc, y ponieważ już famego Odkupienia 
imieniem, y względem na ofiarę oddani by- 
li, y dla tego prośif, ażeby używanie u- 
mysłu było im pozwolone, a tak życie 
two. e dobrowolnie Jemu ofiarowali, y śmierć 
dla chwały Bofkiey ochotnie podieli, ná- 
grodę Męczeńftwa y Korony , zá (woie zá- 
mordowania máigcy odebrać, Y to wizyft= 
ko Niebieski Oćieć (zczodrobliwie wpraw* 
džie pozwolił» Wipaniała zaś Matką, w Je“ 
dynáku Synu fwoim pozwolone uznáťá s: 
bez odwłoki tedy tegoż Nayświętlzego Sy- 
ná {wego nášláduigc, przyłączyła fię w 0- 
farowaniu Młodźiankow, y modlitew zá 
nich oddaniu, Niemniey Matek y Rodži- 
cow niewinnych Męczennikow łącząc łzy 
fwoie, doich lez, przyłączyła fię, Izczerym 
żalem , y áffektem politowania, piacząc 
z pláczacémi, nád śmiercią Synow fwoich. 
Ona albowiem fama była prawdźiwa, y 
naypierwízá owa Ráchel płacząca fy- 
now fwoich,y fynow Betleemfkich + y zá- 

ewne żadna infzą Matka, tak dobrze nie 
umiała ich opłakiwać, ponieważ żadna in- 
fza, tak dobrze nie znała (ie bydž Matką, iak 


Panieńfka Krołowa, y Páni nafza, znała (ię 


nią bydż. 

675. Cofię zaś tycze ukrycia przez 
Świętą Elzbiecę Syna Jey Jana , aby był 
nie zginął wedłud przefłrogi od Krolowy 
Niebielkicy, z wyfokośći teyże przez An- 
joła uczynioney, gdy z Jeruzalem fzli do E- 
giptu, iako wyżey w Rodžiále 22. w licz- 
bie 623. opifano ieft, otym Pánná y Mát- 
ká nicniewiedżała, Y lubo nic nie wątpiła, 
iż wfzyfłkie taiemnice ktore o iego powo- 
aniu: y Urzedžie Poprzedniká z Bofkiego 
światła rewelacyi poznała, miały bydz wy- 
pełnione; iednak o ftáránnošči, y čiefzko- 
ści, wktore podobno Herodowe okručieň- 
ftwo Swiętą Krewną iey Elzbičte , y Jey 
Syna wprawiło, albo iakim (pofobem od 
tey tyrannij uwolnieni (4,cale nic niewiedžiá- 
dá, Pytać fię nadto Nayświętizego Syná 


fwego Naysłodfzaą Matka mie odważyłaca 
dla pofzánowánia y roftropnośći, ktorą w po= 
dobnych taiemnicach znim poftepowáé 
zwykłą, dla niewypowiedźianey pokory;y fą* 
dzenia o fobie naypodleyfzego, Eecz Bos 
fki Wčielonego Słowa Majeftat pokorną u: 


. przedžiť> y według miękkiego Jey kommi- 


zerácyi, y pobożnośći áffektu, Matce fwo- 
iey obiawił, iż Zácháryáíz Ocieć SwiętegoJa- 
ná, we cztery Miesiące po fwoim Pánieň - 
fkim porodzeniu, á we crzy iak z Jernzá- 
lem wyfzli Mieśięcy z żyćiem fię rozftał , 
y Elzbieta Swięta že już iet Wdową, ni: 
kogo przy (obie nie mátac, tylko Syna fwe- 
go Jana, Niemowlątko, z ktorym olobne ży- 
čie prowádži w pewney puftyni , bez rá- 
tunku ludzkiego. Gdy albowiem dowie- 
dźiała (ie od Anjoła, co fię ftać miało» y 
gdy widźiała, że Herod fámym uczynkiem 
wypełniał okrutną Iwoie zawżiętość, pofta- 
nowiła iść ná pufzczą z Džiečiečiem Iwo- 


im ,y miefzkać tym czálem między leśny- 


mi beftyámi,áby ufzła przesládowániaHero- 
dá okrutnego. Y tá rádá Elzbiečie Nie- 
biefkim pewnym inftynktem ieft podáná s 
y od Naywyżfzego BOGA ieft ápprobowá- 
na; zkąd w odłegłey iedney pewney iá- 
skini, albo przerwie fkały , ukryta ieft, y 
y z wielką práca, y przykrosčiy z Dźiećię- 
ciem (woim Janem żywiła lic. 
676. Zrozumiała nad to Bofka Pá- 
ni, že potrzech latach puftelniczego žy- 
cią (wego, Elzbieta ma w Panu zalnąć ; Jan 
zás wteyże krainie puftey zofławać fię ma, 
Anjelfkie życie w tey Puftyni prowadząc , 
y nigdy ztamtąd nie wychodząc áž zá. ro -- 
fkazem Naywyžízego do opowiadania Po- 
kuty, Urzędu wypełnienia twego Poprze- 
dnika,  Wízyftkie te (krytości , y wielkie tá- 
iemnice Nayukochańfzey Matce fwoiey ob- 
iawił Dzieciątko JEZUS, y infze niektore 
utajone , y niezmierne Dobrodźieyftwa , 
ktoremi Świętą Elzbietá, y jey Syn nápu- 
fzczy oney udárowáni byli. Y to wfzyft= 
ko tymże umysłem poznáfá, iakim y klę- 
fkę Niewiniątek zrozumiała. Była tež ztąd 
Swięta Panna wielkim poniekąd wefelemn 
pocielzona, pofpołu y żalem śćiśniona ; 
Radością; bo Džiečie Jana od niebefpieczeti- 
ftwá śmierći wolnym widžiáfá, żalem zás 
bo wielkim litośći affektem obowiązana by= 
lá , gdy widžiálá že ták wielką ná pufzczy 
oftrość życia prowádžili. Więc zaraz od 
Nayświętfzego Syna (wego dozwolenia pro- 
sifa, ażeby lama mogła o Swictey Pokre- 
wney fwoiey Elzbiečie, y Janie ftáránie ná 
siebie przyiąc, ktore od Miafta Heliopolu, 
áž de pulzczy oney łatwo fię rośćiągnąć 
może. Y od tego czálu zá przyfłąpieniem 
Bofkiey woli, podczas niektorych Anjofow 
z tych co byli naznaczeni do fwoiey usługi, 
do náwiedzenia ich pofyłafa, niektore tež 
potra- 
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prstráwy przez: nich deftyduiąc ,. ktore, w 
tamtym pultym Kráju Swięcym Pultelni- 
kom MATCE y SYNOWŁ, były zá nay- 
wybornieyfze ipecyały. Przez tych tedy 
Posłańcow: zażywała ufławiczney 4ż z.Egi- 
ptu Pani nafza kom munikácyi, lubo fekre- 
tney z:niemi,. lecz. potrzebney. Naybar— 
dźiey. zás, gdy. fię zblrzała godžiná Elzbiee 
Čie Swiętey śmierci, liczny Orfzak: Anjo- 
łow deltynowáfá, aby umieraiącey állyfto- 
wali, y pomocą byli. co też y Dźiecię Jan 
wypełnit , málac na. ten czás. łat cztery. 
"Ten tedy zmarłą Matkę fwoię przy pomo- 
cy Anjofow , wteyże: pufzczy pogrzebł, 
©d tego czáľu Swięta Krolowa Anjołow-, 
co džieň Janowi Swiętemu pokarm pofyšá- 
Já, Aż przylzedł do tych. lat,. w ktore żioł4- 
mi, korzonkami,y miodem leśnym,włafnym 
ftaraniem,.y pracą. zdobytym, á cudowną 
wftrzemiezliwośćig,y zawfze pofzczący żyć 
mogi: O czym napotym więcey powiem, 
677. Gdy tedy tak wielkie, y ták 
cudowne Panny y Matki tey były dźieła , 
Ami ięzyk ludzki » Ani: rozum  ftworzo- 
ny nie może dociec, iakie ztąd naftąpiły 
zasługi, y: świątobliwośći, y Ťáíki przymno- 
żenia, ktore Nayswietíza. MAT K A fwoig 
więcey niżeli Anjelfką. roftropnosčig:, wes 
wizytkich: okolicznośćiach prym» biorą- 
eg, zawfze na nowe przyczyniać „ y zgro- 
madzać umiała. Co záš: 14 ofobliwym= 
podżiwieniem y: miękką miłością ku BO+ 
GU napełnifo, y do chwalenia Naywyž- 
{zego ofobliwie wzrufzyło, to: było, iż wi- 
działą. ( gdy. Nayświętfzy Bofki SYN, y. lá- 
má Boka. MATKA zá niewinnemi Mło- 
džiankámi wiecznego QYCA usilnie prośi- 
l) iak {zczodróbliwa ku nim była.Dobroć 
Bolka: Widocznie albowiem, y: nie-ináczey 
iakoby. obecną. hyła , poznášá niezmierną 
liczbę. zabitych ; y láko: każdy z nich, 
y wizyfcy ,. Ilnbo niedofzłego wieku, be 
niektorzy niemieli nad'dw4 roki, inni fześć 
Miesięcy, innb dwa,Mieśjące, niektorzy osm 
dni od urodzenia. wego, przečie zażywanie 
rozumu bez ražničy. ták. wczefne mieli , 
że wlanym naywyżlzym» poznaniem», 
Bofką. lftotę , nie tylko rozumem , Ale też 
wolą w ákrách miłośći, wiary, y nádžiei 
dotykśli;: zkąd tež. Akty prawdźiwie.» 
heroiczne, wiary, religij albo adoracyi, u- 
fzanowania., miłośći, y kommizeracyi ku 
fwoim Rodżicom, ponawiáli. Zá temiż.pro- 
šil BOGA, 4by. raczył affekt załolny Ro- 
diičielíki ofobliwym świąem y łafką. ná- 
gradząć „ aby y oni wieczne fobie Dobra 
zpotowáli, Wresčie, chętnie: y debrowol- 
nie, okrutne męczeńftwo przyjmowali, łu- 
bo sily natury dla: džiečinnego wieku sta- 
be były; rak, že. okrutne. żelizo boleśniey 
czuli , niż gdyby: w doyrzałym cierpieli 
wisku, lecz zasługi ztąd: wickíze im: przy- 


A 4 
bywały, Częito przy nich Anjefi obecni 
byli, ták chwalebnie konáigcych ;- Dufze» 
ich. potym do Qtchłani albo na-fono Abrá- 


> 
e 


GA naślądowała , y owfzem uprzedżiła., 
Sprawcę dźił ták wylokich dźiwnym- chwa- 
leniem wynofząc , zá to, że: Dobroci 
Wfzechmocnośći dáry : fwoie fzczodrobli- 
wie y wedľúg: godności (woiey rozdał, Ją- 
ko zaś fámá Niebiefka PANNA, te wfzyt- 
kie rzeczy przyzwoitą mądrością poznáfá: 
ták tež godną. ceną. fzścowść umiálá : jaw 
ko fáma bez porownánia , albo em ulácyt 
ták ściśle z BOGIEM zľaczona, prawdži- 
wey, y. doľkonáľey pokory fpofob, y cen- 
trum znaiąca, y rżeczą f4m4. doftátecznie, 
y. zupełnie trzymaiąca: że bowiem byľá:s 
MATKĄ fámey czyftośći» niewinności , y 
świątobliwości, dla tego więcey fię upoko- 
rzyłą: niewinną. będąc, niżeli wfzytkie inne 
kreatury grzechami y wyftepkámi {wemi 
obciążone, obowiązane upokorzyć fie, já- 
koz famá MATKA Bolka: nád wfzyftkie s 
ftworzenia «w tyra terminie upokorzenia, 
naybardźicy wydawał (ie, unižáigc fię z— 
względu i-wfzyftkich naywyżfzych Dobro- 
dżięyftw y falk, wfzyftkim oraz wżiętym 
kreaturom udžielonych ; ponieważ oná fá- 
mą tak daleko rozumem iwoim przenikne- 
15, że: żadna kreatura z powiong propor- 
cyą Bofkiey Dobroczynnośći odpowiadać 
daleko bárdžiey niefkończoney BOGA ku 
ludžiom miłośći, (zkad dobrá wfzytkieca 
ná nas iplywál4) przyzwoitą wdźięczno = 
śćię. wypłacać nie może. A ták Bofka_» 
Pani, według tey famey- umiejętności. kto- 
rg miłość fwoię , y. wdźięczność , y famę 
pokorę mierzyła, nád: zamiar fię uniżałó: 
á tym fpofobem miarę onę, ktorą (zczera 
niejaka, y profta kreatura Stworcy (wemu 
godnie co: oddać może, oná naydofkoną- 
ley. wypełniła, 4 to iedymie przez to, po- 
znawízy, że zadna ze wfzyftkich s inízym 
jakim fpofobem ,. co godnego oddać nie. + 
može, 

678.. Ná końcu tego.rozdžiaľu v to 
mi wfpomnieć potrzebą , co około rzeczy 
rożnych , ktore tu fpifuię, rożne tež fg 
Swiętych ©ycow, y infzych Pifárzow zdá- 
nia, jako tež: o- cząśie, w ktory He- 
rod wielkie (woie okrucienftwo przećiwke 
niewinaym Męczennikom uczynkiem wy: 
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pełnił , kontrowerfia iet: ieżeli zwłafzczą 
Či, ktorzy dopiero fię urodźili, albo ledwie 
kilka dni żyli, albo drugiego roku jefzcze 
sie przebyli, oraz zabici fg, y infze takie 
wątpliwości, w ktorych iednak o dekláro- 
waniu bawie fię mi nie potrzebą, ponie- 
waż do celu mego nie należą: gdyż tyl- 
ko to pifzę, co mi ieft podano, albo po- 
wiedžiános albo náoftátek o co przykaza= 
niem świętego posłufzeńftwa do złożenia s 
Boskiey Hiftoryt , pycać (ie, przymufzona 
jeftem. Anibym chčiáfá, bo tež nie przy- 
ftoi, przez to, co pifzę, dylpuťowánia má- 
teryi wprowadzać , zwłafzczą gdy zaraz 
z początku poftanowiłam (iako mię Pan s 


jawnie napomniał ) abym w biegu pracy- 


maicy nie opinie wypifywała , śle raczey 
prawdy, ktorych -zá iásnieigcym Boskim 
światłem nauczyłam fięs Czyli zaś to, co 
pilzę, Pifmu Świętemu , także fámey : rze- 
czy, y dowodu Majefłątowi, y zacnośći 
zgodne będźie, y zfobą bez kontrádykcyi 
zgadzaiące lie, y przyftofowane , Mifirzow 
y Przefożonych moich, y inízych, ktorzy 
mądrością, y pobożnością, przewyžízáig, 
rozfądkowi zoftawuię. Od rożnicy opinij 
w pifaniu, tym naypierwey potrzebna rzecz 
ieft, áby byli kierowani , ktorzy pifma_s 
fwoie cudzą powagą wfpierAig ; to 'ieft, 
kiedy pośledni idą za zdaniem dawniey- 
fzych, ktorych naybardźiey ápprobuig. Lu- 
bo y či także, y oni (wyiąwizy Kanoni- 
cznych Hiftorykow ) funduig/ fię częfto ná 
koniekturách, y wątpliwy ná obie ftrony 
Autorow Sentencyis mnie zás iako nie s 
pilmienney , y nienáuczoney białogłowie, 
tego: fpofobu w pilániu trzymać nie g0-- 
áži (ice i 


Náská Nayświętficy MARTI 
Pónny. 


619: Orko moiá, z tego coś w terá-« 

znieyfzym Rozdżiale pifała, fam 
cudzey ruiny przykład y żałość, ktoras 
čie pifzącą przenikneľá, miafto nauki we- 
zmij lobie, Boleiąca albowiem widziałaś, 
jako człowiek, z przvrodzenia {wego ftwo= 
rzenie tak (zláchetne, od Reki Boskiey ná 
wyobrażenie y podobieńftwo uformowá- 
ne, ták wfpźniafemi, y prawie Boskiemi 
prerogatywami ozdobione, iakie (4., žes 
fam przez fię (pofobny iet BOGA poznać, 
y kochźć, á napotym widžieč, y wieczney 
zażywać Poflefiyi, iednak on niepamiętny 
tey fwoiey godnośći; tak nikczemnie po- 
dleie, że beftyślskich (woich, y prawdzží-s 
wie obmierzłych chęci , iakoby napiątno= 
wanym niewolnikiem, y owlzem przenále- 
tym zaboycą nićwinnośći ftáie fię, y tego 
zabija, od ktorego nikt nie mogł bydź u- 
rážony , y ukrzywdžony. Y tym polito. 


waniem ná opľakánie niefzczęśliwey tyle 
Dufz ruiny, chciałabym, abyś była wpro- 
wádzona , naybardźiey zaś terażnieylzegó 
wieku, y czafow twoich, kiedy zaraza ow4 
ambicyi Herodowey, wielu, y Kościelnych 
Synow wprowadza w tak zaiadłe gniewy, 
y nieprzyiážní , rodząc wiele zbrodni 5 
zkąd niezliczone prawie Dufze ná zgubęs 
idz; Krew zaś Nayświętfzego SYNA me- 
go, zá ich zbawienie y- odkupienie wylana, 
bez pożytku ginie, y niízcžeie. Gorzkie< 
mi tedy łzami nienagrodzoney tey (zko“ 
dy *żałuy uftawicznie, | 

680, Ale zaś ty infzych zgubę na 
przykład fobie weź, y pilno uważay, lák 
wielką ma moc ná złe ślepa nieláka umy- 
słu namiętność , gdy raz tylko wnetrznie 
przypufzczona bywa, ponieważ gdy fię iey 
raz ferce imie, uftawicznie, ieżeli pragnie- 
nia doftąpić nie može, co mu fię podo-* 
ba, niezmiernym w ten czas zľošči y gnie= 
wu pfomieniem zapala (ie. Strzeż fię Cor- 
ko motá tey przepaśći, w ktorey nie tyl- 
ko Heroda pychę pogrążoną widźifz, ale 
też codžiennie tak wielu w mey ginących 
poznaielz, Oftrożnie fobie poftępuy, aże= 
byś iak do naymnicyfízey 14kiey rzeczy, 
umysłu nie przywięzywała, chočiažbyč (ie 
zdawało, że nic zgoła nie fzkodźi , albo= 
wiem do wzniecenia bynaywiękizego po» 
żaru, dofyc ieft jedná bardzo mała ifkier= 
ka, jakoż wipominśiąc o mortyfikacyi , 
ktorą fwywolne namiętności umysłu ufkro- 
miác (ie powinny , ufławicznieć te náuke 
powtarzam , y czefto to czynić będę po= 
tym; ponieważ naywiękfza też trudność 
cnoty w tym iefł, ażeby fię kto wfzyftkim 
światowym pociechom ftať umarłym : á 
náoftátek, že ty famá nigdyrdo Ręki Bo= 
fkiey fpofobnym nie będźiefz inftrumen= 
tem, iakoby Pan chčiať , chyba pierwey 
wlzytkie wfzytkich kreatur znaki, y Obráš 
ży, ze wfzytkich šiť zgoła tak wyruguiefz, 
Że żadnego do woli twoiey przyiśćia mieć 
nie będą, Tego tedy pragnę , żebyś to 
fobie nakfztałc nieprzefłamanego prawa po. 
ftanowiła, ażeby to, cokolwiek nie należy 
do BOGA y Anjoľow Jego, y Swiętych , 
tak u ćiebie było , iakoby prawdziwie nie 
było, Ten fpofob powinien bydź życia» 
twoiego, y poftánowienie + dla tegoć koń: 
ca, fkrytośći fwoie wyiawiać Naywyżlzy, 
y do towárzyftwá fwoiego, y fzczerey kone 

werlácyi powoływa ciebie, y Ja tež z. 
Nim przyiaźń moię ofláruie, ażebyś 
tym (pofobem bez BOGA áni ży- 
fa; śni kiedy żyć chciała, 
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ROZDZIAŁ XXVIII. 

Skończywfiy Rok ieden Džiečie Pam 
IEZVS, do Swiętęgo LOŻEFA. 
mowić poczyna. Nayštvietfa go 
MATKA pomwelž ná nogi flá- 
wia, przygotovanfly mu tež o- 
buwie + Odprówuie [tg waprzod 
dorocznia uroczyfłość Wcielenia: 

y Návodzenia Piń/kiego» 


681. (37 pewnego dniá: iuż po fkoń= 
+3 czonym Roku Swietego Džiečie+ 
čiá, Nayczyftíza MATKA: y Panieńiki jey 
Oblubieniec o niektorych taiemnicach roz 
mawiali, (táto (ic, że fię upodobafo Nay- 
wyžízemu Wčielonego Słowa Majeftatowi ,. 
przerwawlzy milczenie, y do Świętego też: 
JOZEFA wiernego Nayświętfzey Fámilij 
Towárzylzá wyrážnym głofem mowić > w 
ten fpofob, ktorym do tych: czas zaraz od: 
Urodzenia z Nayświętfzą MAT K A mowił 
o tych rzeczach , o ktorych fię wyżey w” 
Roždžiale dźiesiątym mowilo. Więc gdy 
to Święte Pánieňíkie Malženftwo o niefkoń=" 
czonty BOGA Iftočie, y osJegož niewýpo- 
wičdžiáney Dobroči mowę mieli , ktorą: 
Dobročiy do miłośći prawdźiwie zbytniey 
tak przyprowadzony byť, ażeby Jednoro- 
dzontgo fwoiego z Nieba ludžiom zá Nás 
uczycielá daf, y Jego  Bofką poftáwe:s 
pokrywizy, a w ludzką odźiawizy, z ludzmi 
ná żiemi konwerfować , zcplowáncy nátu- 
ry ponosić ciężary, y tak wiele przečiw- 
nośći Cierpieć , ktore ná wagę wżiąwfzy » 
Święty JOZEF prawom Páňíkim bardzo 
dżiwwąc lie, wielkim miłośći upałem po» 
czął goreč, y na džičkczynieňie y chwa 
lenie BOGA, rozpływać fię. To gdy fe 
ftafo, Bofkie Dziedię, wten czás ná ręku 
Przeczyftey MATKI odpoczywálo ; w kto: 
rých iakoby w Katedrze naprzód Nanuczy— 
čiélém , A potym Doktorem pokazawizy 
fię, wyrażnym głofem do Swiętego JOZE- 
FA wten fpofob mowić poczęło z Oyrze> 
mój, Ja z Nieba na žiemie zfłapitem , abym 
byť światlośćia świata, y Ažebym strát zéie- 
mnóśći grzechowey wybawiły dżebym lukas ý 
poznał owieczki moie „ pafilvé im > v żylias 
wiecznego pokarm daiąc s tako Pafterz dobry , 
J droge, ktora prowadjt do żywota, ábym po- 
kažať , y bame, ktora wniść powinniśmy 0-+ 
tworzył, ktorá oni grzechami fmemy zótarafo- 
mal. Was za, jak za naywiekfych dwóch Sy. 
wow twidiiośći chce mieć y z ktorg zawfe ták 
blijko obtusečie. 
681. Te zaifte Bofkiego Niemowle- 
čiá słowa, iáko były pelne zýwotá, y Bo- 
fkiey (kutecznosci, fercu naybłogosławień- 
fzego Patryńtchy Jozefa nowy 1akiś mižo- 


śći pochop, uczciwość, y wefele dźły. Nas 
tychmiaft zás- ná. kolana upadfzy; do Nog 
Nayświęcfzego Dźiecięcia fehyliť lic, oddá: 
iąc mu. z naygłęblzą. pokorą. dżięki, że go 
w pierwfzey rozmowie Oýcem: (worm: na- 
zwać raczył. Nad: to z obfitym łez: wy= 
ľaniem prosiť, ażeby był: oświecony. Bolkg. 
światłością:,. ktorą. Naywyžízego- Mźjeftatu 
iwoiego wolą. we wfzytkim należycie wys 
pełnić, y niezliczonym- Dobrodziey (twom 

ktoremiby: go Ízczodrobliwa>Jego ręka: ud 
rowała, wedlug sfufznośći wdżięcznością.» 
korrcfpondowaćby mogł. Albowiem: ten: 
częftokroć zwykł bydž: Rodžicow ,. ktorzy 
Synow fwóich: bardzo kochśią., ku tymże 
Synom fwoim* zwyczdy, że: wielką. počie- 
che. ztąd: máig, y' owfzem: nią. fię. fzczy= 
cą, ieżeli wnich niektore znaki przýfzľey 
roftropnośći ,. álbo- rež: olobliwey. iakiey 
cnoty: wizerunki poftrzegą, A chočiaži czá- 
fem w famey: rzeczy, áni f% bardzo. fkłon- 
ni: do nauki, áni też'o cnotę lie: ftaraiący,. 
iednák, nie“ máig zá złe Rodžicy z: nátu“ 
ry ku: fynom' dziwnie (kfónni,. choć czę- 
ftokroć mylą fię,. y to: cokolwiek: oni“ nies 
dofkonałym ięzykiem: mowią, albo z.džie- 
ćinney igrafzki czynią; wielkiemi: pochwa- 
Tami, y przyiemnośćią: wynofzą ;: tak ál- 
bowiem: wielki zwykł bywać ku dźiećiom 
afekt. Aczkolwiek zaś JOZEF Swięty, 
według natury, nie był: Oycem Świętego 
Niemowlęcia,. śle tylko. w opinij: ludzkiey; 
iednale taką miať miłość ku: niemu; że iey 
wielkością wfzelką. miłość ( ktorą. náturál- 
ni Rodzicy ku Synom“ fwoim máig ) prze- 
wyžizať :. ponieważ {áíká naprzod w nim 
daleko: więkfża była, potym też fama ná- 
turą dałeko' zdolnieyfza, ániżeli w inízych 
wizytkich: welpoť Rodźicach, Jakoż ż mia. 
ry tak wielkiey miłośći, y z wylokiey iey 
godnośći, ktora ná: tym zawisła, że Dźie- 
ćiątka JEZUSA Oycem go ludzie bydž 
oczywiśćie rózumieli, miárkowác potrzeba: 
iak wielkim: Nayczyftlza Jego Dulzą. wcle- 
Fem udárowána była, gdy od lámeso BO- 
GA, y OYCA wiecznego SYNA, usłyfzał, 
že iego Qycem był miánowány, y z wielką 
wdźięcznośćig y zupefnośćią. łafki iášniať., 
gdy od tak wielkiey nauki y mądrości mo- 
wę fwoię záczynáigcego widźiał. 

683. A przez cały on Rok Nayfa- 
fkawiza PANNA, záwíze Go w pielulzkach 
uwinionego noślła, iako tež y infze džicči 
zwyczay ieft nošič ; bymamniey albowiem 
wtym od pofpolitego žwyczáiu niechčiať 
odłtąpić , ale raczey tym dokumentem» 
prawdziwie fię człowiekiem pokazać, y z- 
miłośći ku ludžiom tę też przykrość wo- 
laž przyjąć , ckočiažby (ie łatwo mogł był 
uchronić. jak zaś Nayświętlza MATKA 
czás nafiępułący zrozumiała , aby Go iuż 
więcey nie powijała, y na wolnieyfze nogi 
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powoli trzewiczki, czyli tež raczey poň- 
czolzki przyfpofobiała , przed máleňkim » 
w ciele BOGIEM w kolebce odpoczywálg: 
cym ná kolana upadfzy, rzekła: STNU 
m0) nayflodfy > mitośći dufy moiejs y Panie» 
moj, ja flužebnicá twoią iefiem, ktorey nóyt= 
ka wola ná tym iefl> ażebym fie Tobie wes 
w/ytkim podobali, Już tej teraz o śmiatłośćć 
oczu moich, przez czas długi, dosyc w wiezach 
pielufek zwiezdny y zatrzymany byłeś, fate» 
czność miłośći twoiej ku człewiekowi oczywi= 
fym doświddczeniem pokdzuiac 3 teraz czás iefi, 
dżebyś odmienił cdýienie tmoie, powiedź, profe 
čie moy Pnie , coć zrobić» ná nogi čia Stis 
wiaiac ? s 
684. Mdtko moid, edpowiedżiał Dżig- 
ciątko JEZUS, miłość, ktora Ja mam ku 
Dufom ludzkim, ktorem naprzod flivoržyl, tes 
raz zás do odkupienia ich ide, Niemomlečlniá 
moiego wiezow nie przykrzytá fobie 3 poniewaj 
w fiarfym wieku miekfe mnie czekarą ; kiedy 
wiec bede poiman), y mieprzylaciołom má śmierć 
bede wydan), Jeżeli zás te) okrutnej imierči 
flodka mi ief pamieć, ponieważ OYCU Przede 
wiecznemu možem wiem je fie mam ztad po: 
dobać» dla t:g0 y wfytkie infe przečišenoíči tds 
twe mi» ) przytemne beda. Odźienie iedno 
ná tym swiecie beda miat, ktorymbym fie tyle 
ko makrywał, luto zaifte wfjtkie rzeczy moie 
fa, bom wfyrkie uczynił, wfytkie zás ktoremaą 
fworzył, da ujywimia ludžiom naznaczyłem y 
aby mie lćpicy znali, idko też, aby fie ztad 
nduczji, lákbý mie nášládomač, y dla milos 
fii mowie) toż mlztko, cokolwiek naturze zby- 
tniego» 3 do życia niepotrzebnego ieß, porzucili, 
, wzgdrdź, Wiec Matko moid, ufiroy mie 
w fuksią długa, aż po kofiki profłego y poste. 
o koloru, xa tylko fię odźieie, á one raz wdfia> 
w/s niechay zemną wejpoł ronie, A bedjies 
to ond fukmia; o ktora przy śmierci moie) bes 
da rzucać lofj , ponielpaj he dni moiey woli y 
śni moiemu prawu, dle irfym doflánie, djeby 
tym [ámym oczywiście ludźiom pokazał fie dos 
kuments żem fie wubofiwie narodźił, y żyć chce, 
z wfelkich rzeczy Ymińta tego alączefnich 0go- 
łeconym» albowiem wfytkie rzeczy widome, tym 
[amm je fà žiomfkte , ktoré człowieka obcias 
jdia J mia, Tego momentu, ktoregom [ie w 
Pánieňfkim. s ż)wocię» twoim s poczał, ze» 
s» fytktchb tých rzeczy, ktore świąt u siebie s 
znásdute, zgolá wyzułem fie, y wyrzeklem, diza 
kolwiek wfótko fiuflnym prawem, y imieniem.s 
fómej włafnośći, može ief; to ief, dla ludz» 
kie) woje) natury złaczenia y ziednoczenidą 
z Bojka Ofutą, Niemaf czego infeo0 + (0- 
bym z teni widomemi rzeczdmi czynić most, 
tylko że ie OY CU moiemu Przedwierżnemu 
zupelným dla miłośći Jego wjrzeczeniem fie ich, 
ofińrnie3 ) tylko ich tyle używam, wiele fina 
má potrzeba do záchomínia naturalnego żyćta 
pot) wyciągać bedzie , poki zá człowieka Duly 
bie wydam, Y tym przykładem nbofiwa chig 


nauczyć y poprawić fmidtds Ażeby Von w ták 
wdźiecznym maie, kochal fie ubofimie , á nie» 
gźrdźit nim wfelkiemi [polobámi,  Alóowiem=, 
ieżeli Ja prawdźiwy wfytkich rzeczy Pan, ie- 
dnak wfytko potzucam> y zofiśwnie, idkaf tych 
czekać bedžie konfuzya s ktorzy przez wiare 
mnie nieco poznaw/y, iednák tego, czym Ja 
paduczyłem wzgardzać , wyelkim usilovániem 
pożadaia, 

684. Tak prawie Bofkiego Niemo= 
wlęcia w ten fpofob mowiącego słowa» 
Nayšswietízy MATKĘ dźiwnie porufzyły , 
rożnemi Ją do šiebie áfektámi zachęcaią- 
ce, ponieważ pamięć , albo raczey przy» 
fzłey śmierci uftawiczna wzmianka, Nay- 
czyftfze Jey Serce bardzo przerážiwfzy , 
wnętrznym ią litośći żalem zraniła z prze» 
ćiwnym zaś fpofobem, wyborna tá nauka, 
y cięfzkiego uboftwa przykład podźiwienie 
uczynił, y do ftáránia naśladowania wzbu- 
džiť, Nemniey też niezmierna kn lus 
džiom miłość, zvyczávnemi Ją płomienia= 
mi zapałiła, y tym (polobem zá wizytkieh 
ludži, džieki czynić fłarśiąc fię, heroicznem 
mi rożnych enot aktami exercytowała (ie, 
Ze zaś Bofkiego Niemovlečiá JEZUSA, 
już ná ten czas przeyrzaną miała wolą , 
iż żadnych infzych fukien y odžienia zá- 
zywać niechčiaľ , ták do Niego mowiła; 
SYNU y Panie moy, profe aby Mńiefłat Twoy 
Swiety, m ták delikatnym wieku golemi noga» 
mi po ziemi nie chodź,  Dopnścje o miłośći 
moiá, żeby idkim okryčiem były adžiane ; pos 
dobnym jpofobem dobrze miem, je gruba tá 
fátá > ktora fobie rojkazwief robić, miekkiey 
naturze twoieys y wiekowi, przykra bedžies, 
jeżeli pod [Bod lniáney tkanki nie majieiefi, 
Ná to Dziecię JEZUS odpowiedaiąc rzekł; 
Mátká moid, dla okrycia nog przypufczam:a 
podle iákie obuwie, dokąd nie przudžie cząs 
predykścyć moiey, od ktoregu bofo chodźić bez 
de. Kofuli zás Inianey niechce, abyś mt da. 
máld , ponieważ pobudka ief čidlá , y wiel 
wad ludžiom 3 y tym przykłádem moim wiele 
naucze, dby y oni z miłość fwoiey ka mnie> y 
przy fariniu násládománia mnie, nie zażywał 
koful, , 
686. Zaraz tedy wfpániáľa Krolowa 
Niebiań, Nayświętfzego SYNA fwego wolą 
wypełniać zaczęła, Z weľny tedy, o kto- 
rą poftarąła fię, fwemi rękami z fubcel- 
nych nići iak należało uprzedľá, y z tych 
fukienkę zrobiła nie fzfzytą, z wierzchu ut- 
káng, iak w fobie wielką była, nie ináczey 
jákby igłą wyfzyta była; było zás tkanie 
tamto podobne drelichowi, nieco iednak 
koľmáte , y niezupełnie gładkie , lekkie, 
y ftrzyżone, Ná ten zaś fpofob zrobiła» 
ią Nayświętfza PANNA, iak robią ferdacz- 
ki; pończochy zaś od wierzchu 4ż do (pos 

u całe, we dwá droty ničiámi w kratkę 
przerabiáne, ták, że oraz y cała, A nies, 
; cz 
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beż. cdi niezízyta była. Dwá zás wzro- 
bieniu tey , cudowne fkutki fały fie: pier- 
wizy, że zewfząd pełna,,rowna, y bez fał- 
dow ieft zrobiona, drugi, że na proźbę 
MARYI Panny Kolor naturalny wełny 
odmienił (te wten ktory iefť między že- 
Kznym y frebrnym zupełnie frzedni, że 
iaki z tych dwuch záifte byľ, atwo wy- 
rażić fic niemoże;,ani albowiem zdawał (ie 
cale'zelązny, Ani (rebrny, Ani tež cale bury, 
lecz ztych wizytkich trochę czegoś miał 
wfobie. Zrobiła nadto fandałki, álbo pátynki 
zkręconych nićr £ mocnych, ktore wdźiałą 
na nogi BOGA Człowieka. Nákonieczro- 
bá z lnu tunicelle, ktorą by wdżiewał dla 
ozdoby, Cofig zaś trafiło, gdy Džiečie JE. 
ZUS wdziewał te fzaty , wnáttepuigcym.s 
Rozdziale powiem. 

|. 687. Tym czálem pierwfzy Rok od 
Bofkich taiemnic Wcielenia y Narodzenia 
Przedwiecznego Sfowa, powoli tak wie- 
dnym, ták y w drugim fpełniał (€> gdy już 
byli w Egipcie; do obchodzenia zás tych 
dni, ktore Niebieskiey Krolowy tak były 
Ulroczyfte, już ná ten czas od pierwfzego 
owego Roku początek da!: ktory zwyczay 
przez cafe życie zachowany, według tega, 
eo lic opowie w Trzećiey Części, e. infzych 
tež talemnicach , ktore potym náltapify. 
Uroczyftość Wcielenia przez dźiewięć dni 
uprzedzaiące obchodziła MARYA. Pánná 
obfitym cnot ćwiczeniem, pamiątkę od 
nawiaiąc owey cudowney Nowenny, w kto= 
sa. przefzłego Roku ták ae TA Do- 
brodżieyftwy była obdarzona, iako ná po 
ezątku Drugiey Częśći opifano ieft. W An- 
niwerfarz zaś fam Boskiego Wcielenia, y 
fwego Pozdrowienia, wfzyftkich Niebieskich 
Duchow , oraz ztymi, ktorzy do ftraży 
Jey byli náznáczeni, zwofywała, aby w (por 
rządzeniu tak wfpaniáfych. tajemnic Uro- 
czyltošči pomagali Jey, y zgodne, a nále- 
Żyte Naywyżizemu dźięki z Nią. oddawás 
li: aley od famego Wżiecięcia JEZUSA 
krzyżem ná żiemię upadając, prośiła, aby 
On, ktory naybárdžicy može, Niebieskiemu 
©ycu Chwałę, oraz y dziękczynienie od- 
dawał zato, že z Wizechmocney ręki (wos 
fey ták fobie, y owfzem y całemu Narodo- 
wiludźkiemu faworu udzielił, famego jedy- 
naka fwego dźigc. To famo. powtdrzafa 
w Anniwerlarz Panieńskiego fwego Poro- 
dzenia. Gdy tedy to corocznie czyniła, 
niezmiernemi fáskámi, y roskofzami Niebie- 
skiemi obdárzána bywafa, uftawiczną ál- 
bowiem ták ukochanych tálemnic pamięć 
odnowiwfzy, słodka w Niey wdźięczność, y 
uznanie, gruntowneczyniły unrysłu ućie- 
Gzenie. Ponieważ zás ofobliwą wiadomoa 
śćią przeniknęfa, iż Wieczny Očiec bardzo 
čielzyť fig, y owfzem obowiązany był ową 
Ofarą żałości, y Cierpienia , ktorą odda-- 


Qgq 


wafa mu krzyżem ná.žiemie rosčiggniona, 

przez co uprzedzafa owo ofiárowánie, kto” 

re miafo nalłąpić Boskiego Baranka nás 

Krzyżu przybitego;ztąd tego obrzędu mo- 

dlenia fig w wfzyftkie dni święte zażywała > 

skrzętnie profzge Aby Boską fprawiedliwość. 

ukročič, y niąć; Miłośierdźie zás. ku grze= 

fznikom rozlzerząć raczył, y rolpośćierać. 

Nákoniec nieporownanym miłośći pło- 

mieniem goreiąc, te Uroczyftośći cudowne- 

mi niektoremi pieśniami kończyć zwykła, 

ná przemiany z Anjelskiemi Chorámi śpie- 

waląc: či Niebielcy śpiewacy gfośną mu- 

zykę reprezentoval, wierfze {woje hucznie. 
brzmiąc, z drugiey zás ftrony fama Anjelska 

Krolowá z niewypowiedžiang Sodyczą od- 

powiadała:Ulzy Boskie takim wdżiękiem gło- 

fow głafkane były, że prawie wfzyftkie Cho- 

ry, ynaywyžízych Serafinow, y Swietych.s 

Pańskich. Ona fama przezwyčiezylá, y przy» 
iemnieyfzą„y wdiecznieyfzą była; albowiem 

echo glośnych Jey cnot, aż do Naywyżfzey 

TROYCY Przenayświęt(zey Rezydencyi., 
y Boskiey 4 wieczney Młoty Trybunału. „ 
albo Konfyftorzá przeniknefa.a . 


Ndukóy ktora mi dálá Niebicfka 
| "Páni y Krolotvá, 
688, ( “Orko moiá ánitwoiá ám wfzyfte 
kich luďži taka przezorność bydž 
może Ażeby poznała , iaki cen byľ Duch 
uboftwá, ktory miał Nayświętlzy Syn moy, 
mnie zaś miec go, nauczył, Lecz ztąd 
częgoś fię z mojego obiáwienia náuczyfá s 
bardzo wiele o zacnośći tey cnoty zrozu- 
mieć możefz; ponieważ zapewne Jey Wy- 
nálezca , y Nauczyciel raką bardzo i4 fo- 
bie ulubiŤ, y od przećiwnego wyftepku fá- 
komftwa nader fię wilrzymał; albowiem» 
Sworzyčiel niemogł nienawidżieć rzeczy 
fwoich, ktore fam ftworzyf, przeciefz ie - 
dnák nieograniczoną mądrośćią fwoią wie- 
dźiał bardzo dobrze , iak z nieporownaną 
fakodą fakomftwo,„y niepomiarkowána chći- 
wość, ludži zárážié miáfá, nierozumna, y 
nielzczesliwa widomych rzeczy miłość, 
ludzką naturę po wielkiey częśći zgofa_a 
zrumować. Więc gdy nieskończoną u- 
mieiętnośćią. (woią wiedžiať liczbę g'zelzni» 
kow, y owizem też famych przewiedźidnych 
to ieft godnych potępienia , ktorych fá- 
komftwa, y cudzcy rzeczy pożądania wWy- 
ftępek do fuiny smial przyprowadzić, dla 
te zobogáčtwy rak bardzo wzgardzi, 

689. Tey tedy zarážie ażeby jakie Te. 
karftwo zgotował, lam Nayświętlzy Syn. 
moy obrawlzy fobie: uboftwo,czesčia słowć, 
częścią tež uczynkiem w przedżiwney rze- 
czy potrzebie rauczałią, Ze zaś ludžie ztad 
bynamniey pożytku niebiorą, iednak oczy- 
wilta rzeczieit, że w tym należycie wypeł- 

| niť 
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niť urząd Medyka, ták w opiffźnia, iako też 
w pokazaniu zdrowego ná ten deffekt lekar- 
ftwá. Tegoż y ja famego przez całe ży- 
čie moie nauczałam y toż czyniłam ; tg 
uboftwa nauką Apoftołowie Kościof utwier- 
dźiliz y týž nauczycielką" Pátryárchowie y 
Swięći, Kośćiof reformowali y podpárli, 
wfzyfcy zarowno będąc miłośnikami ubo- 
ftwá, iaka ofobliwcy, y wfzyftkim pożyte- 
czney fzkofy świątobliwośći; przećiwnym 
zaś (pofobem bogáčtw uftáwicznym pogár- 
dzeniem nienáwidžili , iako zrodła wlzel- 
kiey złośći, y buynego niccnot kotzenia s, 
Chciałabym tedy ażebyś.fię wtym ubo- 
ftwie bardzo kochała, y onego wfzelkiemi 
fzukała fpofobimi; ponieważ to uboftwó 
prawdżiwą ieft pieknośćią , y ozdobą tych> 
duíz, ktore pragną bydź Oblubleńicami Nayż 
świętfzego Syná moiego, bez ktorego (miey 
to fobie za pewną rzecz odemnie powie-- 
dźianą naymilfza) onych nieuzna, y 0-- 
wfzem oczywiśćie niemi wzgardži, iako (0> 
bie nierownemi y dla (zpetnošč! niepodobne- 
mi; albowiem niemoże fięto wzajemnie po- 
mieśćić > ażeby Oblubienicá była "bogátá, 
y wrozmáitą prożność, y zbytnie fprzęty 
obfituiąca , á Oblubieniec= że wfzyftkiches 
ftron ubogi; y wfzyftkich rzeczy bardzo po- 
trzebny; Ani takie, y ták nierowne rzeczy., 
z prawdźiwą miłośćią zgodžič, (ie. kiedy mo- 
23. Pi 

jú 690, Dlaczego ieželi Ty Corko pra- 
wdźiwą mnie Matkę twoię naśladować 
chcelz, á to zewizyftkich sif twoich, y iá- 
koś powinna, pewna ieft, że y Ja ináczey 
čie nieuznam za Corkę, iezeli niebędźre(fż 
ubogą; niebędę albowiem w tobie tego ko- 
cháć, czym we mnie famey brzydźiłam ię, 
Napominam cię też oraz, abyś dobro- 
džieyftw> ktoremi od Naywyžízego tak ob- 
fičie udárowána iefteś, nigdy niezápominá- 
ła, trzeba zaś abyś okofo tego bardzo by— 
ła oftrożna,y czuyney wdzięczności ; iná- 
czey ieżeli bedžielz natury odwłaczającey, 
y leniwym umysłem do kazdey lepfzey 
rzeczy fłofuielz fię, fatwo w obmierzłe zá - 
pomnienienie, y niewdžiecznosči nikcze - 
mność wpadniefz. Dla tego codźień pa- 
miąckę tę odnawiay, pokornym y pełnym 
miłośći umysłem, BOGU oddaiąc džieki 
bęzprzeftannie, Są zaś nad infze Dobro- 
džieyftwá, naygodnieyfze wdžieczneg0 wfpo- 
mnienia, że Cię. powofaf, y zwłokę czy- 
nią 3 czekał, urazy dylfymulowa?, defekty 
twoie likrywał, y nadto niezmiernemi, y 
powtorzonemi fawotami obdárzať. Tych 
dobrodzieyftw wfpomnienie, słodką, y mo- 
cng w fercu. twoim miłość fporządżi, ták, 
że do pracy z wielką ochotą zabierzefz tie. 
Pan zaś łaskę fwg nada,ynowemi fawo- 
rami odpłacać będzie, iako ten, ktory od 
wdźięcznego, y wiernego terca, daie fię po- 
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težnie ćią2ngc + iako przeciwnym Ípofos 
bem bardzo fię uraża, ieżeli kto niewdžie- 
czny , darami y dobrodźieyftwy Jego gar. 
dźi, iako albowiem wízyftkielego Táski zobfi- 
tości, y miłość wypływaią, tak ftrony czľo- 
wieka, ktoremu ie dźie, czeka wysługi 4 
wdżięcznośći, wierności, y affektue RE 


ROZDZIAŁ XXIX. 
Nayswiçtfzá Mátká Dziecię EZV- 
SA w fzátç niefzjta,y w fandál-- 
ki obłoczy s dkcye, ý Ćwiczenia; 
ktore Pan ztey okážýi uczynił, 
691./ YDy tedy Matką, y Panną (zatę, 
ň Y fukienkęs y obuwie, włafną zro- 
bione ręką, maluskiemu BOGU y. Czło- 
wieku przyfłofować, y wdźiać gotowáfá ic, 
przed tymże Naysłodfzym Synem fwoim 
ná kolana upadfzy, temi słowy mowifá: 
Naywyżjy Panie rzeczy fiivorzonych y Nieba, y 
kiem: Stworco, życzyła. ym wprawdźie Ja gdy* 
by możność, tákie wyrobić. Ci fuknte, śdkic 
Wwyciaga godność Bofkiey Twoiey Ofoby, y owfiem 
gdyby te, ktore idkiefzkolwiek ofidruie Cis z famey 
wnetrznego ftýcá mego krwi godžito (ie wyros 
bić, Jedniikowoż ufamsże Ct [ie naybardjiey 
ztad pedobać bedą, je tak profe, podle j uba- 
gie fa, Wybacz Panie moy; y Dźredjicii Dufy 
'ó:ey, iejeli ná czym żbyło, d przynajmnie) 
Hiegardý dobra chečia, nikczeminego tego piafkie 
j popiołu, £ oraz dozwol, abym Cie m [záty 
te oblokii, — Przyiął' usługę te“ Dziecię JE- 
ZUS Naysłodlzey Matkf (woicy, od Niey 
tedy w fukienke obleczony, obuwiem oto- 
czony, y pówoli na nogi pofławiony ieft, 
Szata należytey była miáry, tak nogi o-> 
krywałąca, že iednak žiemi nietykała, Rę- 
kawki przydłużfze, do połowy Ręce zasła- 
niały; luboznikogo pierwey, y pízež kon- 
jekturę, miary nie brano. Koflurzyk fzaty 
okrągły byľ, ná przodžie "ic nitotwárty ,. 
lecz wizędźie rowny, zamknięty niečo po- 
dnieśiony; y gardła tykál4cy lie Tá fzatą 
ták wyrobioná, od Boskiey Matki, przez Bo- 
ską JEZUSA” głowę wdźiana,.że ani rolpuż 
fzczać, ani rofparać trzeba było, álbo- 
wiem fzita powolną fię czyniąc, zewiządą 
gładko przyttofowała lie, iako zaifté Nay- 
swietízá Panna žadaťá Gdy. zas tym_a 
kiztałtem przyjął (záte, nigdy potym icy: 
przez całe życie (woie niezdeymówał . 
oprócz że podczas okrutney męki (woity > 
przed biczowaniem naprzod, 4 potym tež 
przed ukrzyžowániem ód kátow był z nicy 
obnažony: ponieważ znim żarowno ž Nay- 
świętizym Ciałem iego rosła, iak wiele po- 
trzeba było záwíze. Tož tež o landałkach 
yo wierzchnich , Y o ipodnich“ fzátách > ô 
ktorych przygotowaniu iużeśmy wýžeý 
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te bynaymniey (ie: nieplowáty, ani lię przez: 
ftarość wycierały, lubo trzydźieśći y dwa. 
latá. trwały; wktoreie nosit + ani ż4- 
dna fuknia kolori, ani. iafnośći; y piękno= 
śći ( ktorey od ręki Panieńskiey nabyła ) ni= 
gdy nieftraćła, áni żadną. makułą., ani 
skazą zelzpeconá: niebyła, zawfze wiedney' 
zoftawśiąc piękności, y iftočie, Suknie zaś: 
oné, o ktorych wiemy że: ie Odkupiciel 
nafz w Wieczerniku za świadećtwem jana. 
Świętego złożył, niżeli Apoftofom nogiu= 
śmywał, byť Pľaťzcz, ktory: około $iebie o« 
toczywízy: noślł : ale y tamten był z pra- 
cy rąk Wielkieý Panny, y Mátki, po powro-- 
čie do Názátetu, tymże fpolóbem: urobio= 
ńy, y tegoż prawie koloru, iednák. troche: 
ćiemnieyfzy, y bardżiey ku cząrnośći fię: 
maiący, lecz y ten: rost cźkże z Ním: iako 
y fuknia, 3 a fr 
" 1692. V'tym (pofobem Pan wieczne 
go czafu Niemowlę, jednego Roku ftánať“ 
na nogách od: Narodzenia fwoiego: uwi= 
nióny w pieluchy , uftawicznie prawie naa 
ręku Nayświętfzey Mátki fwoiey piaftowá- 
ny. W ten cząs zás. haybardziey (ie po-- 
kázal wdierzhey urody nád fynów ludzkich Plal:. 
44, V. 3. Æ Anjeli wielce fię džiwowáli ,. 
Panu fwoiemu» ktory: fame Niebiofa. zdobi, 
y pola też żiemskie rożną, y przedźiwną: 
pięknością. ftroi, wtak. lichych y podľych 
fzatach uyrzawfzy go. Lecz Niebieskie Dźie=- 
€iatko nátychmiatt przed. Rodžicámi: fwo- 
iemi doskonale ná nogacii ftźć, y chodzić: 
zaczęło, aczkolwiek przed: inizemi ludźmi 
pofironnemi wfrzymywało lie“ od: tego,. 
przez nie ktory czás „ częftokroć przy: in- 
{zych obcych; od Naysłodfzey Matki (wo- 
iey na ręce wżięty; podobnym też (pofo + 
bei, gdy bylo gdzie zdómu: wyniść po: 
trzeba, Tá Boska Piaftanką wynośła, ` Tó 
zaś żadhym podobieňftwem," ani przy 
rownaniem wyrażić fię nie może „ láka. 
była Swiętey Páni, y Świętego Jey Oblu-- 
biencá JOZEFA radość , y welołość umy- 
słu, gdy widžieli Dżiećiątko (wcie, ták: ofo- 
bliwey wdżięcznośći, ná nogach: chodzące;: 
Pierśi zás Nayczyftfżey Matki [Wôiey, przez” 
puftora roku zażywał, á po tych skończo- 
nych, od nich fg wilłrzymał, Od tego 
cżafu bardzo mały miał pokarm, czyli to 
wielkość, czyli iakość uważać bedžielz z 
żył zaś z początku iedną pólewkg, oliwą 
okralzoną , fruktámi,álbô rybami, Y po- 
ki niepodrosť, trzy razy mu ná dźień Nay- 
świętlza jego Rodźićielką iesć dodawała» 
toieit rano, w południe, y w wieczor, ták 
jako go karmić zwyczay miała. Pokar- 
mow lamo Niebiefkie Džiečie“ nigdy nie 
żądało, lecz pelna miłośći» y ftaranias 
Matka, nie pofpolitey w donofzeniu ich zaż 
żywała przeżotnośći należytego: czafu: ják 
zaś podrosł, tey że godźiny, ktorey y či 


2 
Małżonkowie iadali, zażywał AN 
inaczey inizego czálu. nic. niczśżywał. Kto- 
ry zwyczay wiedzeniu: Až do dofkonałego 
wieku: zachowywał, jako fię i potym: po- 
wie. Gdy: zás obiádowaŤ z Rodžicámi fwo- 
iemi 3: poty oni ię wftrzymali od iedze—. 
nia, poki Bofkie: Dziećiątko- nie pobłogo= 
stawiło z 4: nákoňcu: (toďu. byli. także przy: 
dźiękowaniu: Jego: j 

„. 6934  Odtego'czafu; od ktorego Džie-- 
Giątko JEZŁIS,. o fwoiey mocy chodžiť po- 
czął , częftokroć zwykł był: ukrywać fię. 
do błagólmi Matki (woiey: tám fam. przez 
niciakiczasprzebywać> gdy zásNayroftro- 
pnieyíza z Niewiatt' , Nayświętizego: Syná: 
fwoiego- woli dofzłź:,.to ieft czyliby. fam s 
wolał, czyli też z Nią. bywać , jey“ po-- 
wątpienie tym: fpofobem: ufpokoił :. Mata 
ko moti: (mowiť Jey: podobnemi myslami 
zabawiśiącey fię ) waść domnie: £ badź. przy 
boku moim>- tako przyfzia: Naśladowniczkas 
moza ywfzytkie [prawy moie, jak tylko możefz 
notu; albowiem chitatbym,. ażeby w Tobie wys 
Joka owa Oycadofkonatosć, ktorey bym po ka= 
gdey Dufzy jadał, uformomána: y żywo: wyra 
żona była: albowiem gdyby byt umf. ludzki 
pierwkey moli moiey „. ktora bys. byt wfytkich 
ludźć darami tajki y Swratobliwośći  chčiat 
uddrować,nie (praeliwił ie, zapewne abfcie , y 
doftatkiém odebrał by był tajki moie, Gdy 
zás Rodzay ludzki [am fobie przefikodžit,. pras 
gne na Tobie fimey' wypełnić wielkie pra 
gniente y upodobanie moze; dla czego ná. twe. 
tey: dufy [karby, v owe dobrá: fczodrebiiwey 
Reki mosty, z ktorych infe (tworzenia fime 
fie: ogotóčity, y otulfem: ich. zamiedbaty , beda 
złożone, Wiec pilnie uważay [Drámy moe, 
śjebyśse też punie naśltcowała,. 

694. Tym tedy: fpolobem: Krolo- 
wa Niebielka Nayświętizego Syna (we- 
go Uczennicą. ftałarfię,. A. od tego czáľa 
ták. wielkie fię między. niemi; /y, tak fkry- 
te taiemnice dźiały, że ich oznaymić pra= 
wie: rzecz ieft niepodobna, ani. też pre- 
dzey iakim: pomysleniem vylko w: fzczęśli- 
wey wiecznośći poiąć fig mogą. Czelto- 
kroć Swięte Dżiećiątko ná: żiemię upad- 
fzy, albo: też ž ziemi nápowietrze wynie- 
śione, ná krzyż ręce rozłożywizy, BOGA 
Oycź o zbawienie ludzkie gorąco prosiťos 
We wfzytkich: zaś, tych: rzeczach . Nayu- 
kochańfza Matka. Jego, rowną go nasiado+ 
wała miłośćią, ponieważ Ona, niemniey 
to wizytko, co wewnątrz w Lulzy Nay= 
swictízego Syna ley, iako też y: to co fie 
w Ciele jego džiaťo, bardzo dobrze prżey- 
rzała, y widźiąła, , |użemći wprawdžie o 
tey Nayświęttzey Panny MARYÍ umicię: 
tnośći, Y fpofobie poznawania rzeczy, kil- 
kakroć wtey Święty hiltoryi , wípomniá- 
fa; iednak potrzeba to częito- czynić, po- 
poniewaz ten' był początek, y owo*świado 
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zkad według pokazanego fobie wizerunku, 
Swiątobliwość fwoię zaczęła; y byla tak o 
fobliwa zgoła zacność, y tak przedziwne 
Dobrodźieyftwo, że go wfzytkie razem ftwo- 
rzenia żadną miarą przeniknąć nicmosŤy, 4 
dopieroż słowy wyrážié, Bofłwać zapraw- 
de, Swięta y wielka Pani mie widźiała záwfze, 
ale Nayświętfzego Człowieczeńitwą, y' Du- 
izy Syna twoiego. widzenia nigdy nietráči- 
ła, y owizem wfzytkie Jego džiefá zrad ro- 
zeznawafa; y nadto olobliwym Ipofobem> 
te widżiała skutki , ktorych do ziedroczenia 
natury jego Bofkiey, z ludzka potrzebá było > 
áczkolwiek fámey cbtvaly, yziednoczemia te~ 
goj, co do lítoty ich należy , nie zawize 
widžiála, iednak fprawy wnętrzne, ktore- 
mi ludzkość ziednoczonemu z (ob4 Boftwu 
honor, chwałę, miłość , y pofzanowanie-» 
wyrządzała, bardzo dobrze widżiała, Był 
to záš fawor ten Nayświętlzey. MARYI 
Panny zgoła ofobliwy» 

os. A gdyfię tą konwerfácyg ba- 
wili, częftokroć ię przytrafiło, że Džiečig- 
tko JEZUS przy Obecności Matki lwoiey 
rzewnie płakał, y owfzem krwią fię po- 
či, Albowiem ten krwawy pot częftokroć 
też y przed owym w Ogroycu krwią po: 
ceniem fig miewaf, A Wten czás MA- 
RYA Panna , Matka jego Nayświętfza—» s 
twarz Jego očierálac, naybárdžiey fię nate 
rzeczy, ktore w Duchu Jego były: zapa 
trywała; poznała zaś že infza jeft przy-- 
czyna, tak okrutnego utrápienia Jego, jako 
niefzczęśliwa zguka przeznaczonych, y fwo- 
ją niewdźiecznośćią w toż zatracenie W pa-= 
dalących ludźi ; na ktorych, ftwarżenia i4= 
ko y odkupienia dobrodżiey ftwayy owfzem 
nieskończona BOGA moc, y miłosierdzie.» 
wefpoł, darmo łożone były. Podcząs tije- 
zwykłym światłem zewfząd otoczonego 
znavdowáľa > przy uftawiczney. melodyi 
ciefzących go Anjotow: gdźie tež zrozu- 
miśła iak Niebieski Ociec, w tym iedynym, 
y nayvkosháňízym Synu fwoim miał upo- 
dobanie, Początek tych cudownych skut- 
kow zaczął lie, gdy fpełniwlzy pięrwfzy 
rok wieku fwego, Boskie to Dziecię w (zá. 
ty obleczone chodžiť poczęło; wlzyłtko 
zaś to infzego nieprzypulzczáŤo świadka , 
oprocz Nayświętrzey Matki, ktora jako te- 
dna, á wybrana mfyfiko to zachować midlá 
w/ercm /woim, W ktorych dźiełaeh, nay- 
bárdžiey mułośći, chwały, ulzanowania, y 
w dźięcznośći, Maleńkiego BOGA naślado- 
wała, y iakie z Nim zá zbawienie Narodu 
ludzkiego modlitwy ofińrowśła, to wfzyłt- 
ko rozumu mego Izczupłość przewyżlza + 
że áni wytnowić tego mogę com poznała 
Profzę Czytelnika o Chrześćiańską wiatę» 
y pobožnosť, aby defekty moic były. ná- 
grodzone, 
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rosto, ták, że wlzyfkkich prawie» ktorým: 
było znaiome,podźiwienie rowno, iako y áf- 
fek cudownie ku fobie wyčiggnelo. : Gdy 
zaś do fzoftego roku przyízedí, z domu 
pod ezás wychodźił; chorych tu,y owdžie 
nawiedzaiąc, A naybárdžiey Szpitále, y do- 
my žebrákow, tám słabych, y potrzebnych; 
namieniwfzy cudownie láki> pociefzenie-» y: 
pošilálac , w mdľosčiách fwoich dźwigał. 
Jakoż wiełom w Mieście Heliopolu byť zná- 
iomy; skrycie albowiem ową mocą Boftwa, 
y šwigtobliwosči fwoiev, wlzyftkich prawie 
fercá db siebie pociągał. . Wielu tež po— 
dárunki przynosfo mu, ktore z [woich.s 
przyczyn, rácyi , mocą Boskiey fwoicy u= 
mieiętnośći w śkroś przeniknione , podczás 
vípráwdžie przyjmował, podczas też od- 
mawiał w przyjęciu, zofławione zás znô-- 
wu ubogim rozdawał. Nie mao też by; 
ło; ktorzy džiwuigc fię mowom Jego pet- 
nym ofobliwey mądrości, y (polobowi w pos 
ftępowaniu nad wiek ftátecznemu , y nad 
zamiar skromnemu, do Rodżiców iego przy: 
chodżili; winfzuiąc im takiego Syná: ; Je- 
dnák sákofzkolwiekto fię dźiało, a świata 
Naywyżlzey Syna, y Mátki godnośći mnie= 
wiedžial, chciał jednak Pan, y Rzadcá świa 
ta iako wybornie Matkę fwoię fzánuiący 5 
myśl ludžiom przywieść „Aby Ją wnim, y 
dla niego czčilizile na ten cząs ftać fię moe 
gło , lubo Jey Adoratorowie prawdžíwey 
przyczyny nieuznawáli, dla ktorcy wták 
wielkim mieli Jẹ polzanowanin, 

607. Wiele też dźieći w Heliopoln 
do Boskiego Dźiecięcia „przychodžiŤo , i4- 
ko ten wiek naybárdžiey fpofecznośćcig ; y 
gebie rownemi ciefzy ię, /W tych tedy że 
rozum ielzcze niebyť doskonały , nie mo» 
gli poznać , 41 tež rozfgdzić, ieżeli co wige 
kfzego nad Człowieka w nim ukryto by- 
ło; z przečiwmey, też ftrony, že złość nie 
była w nich mężna, ani przefzkadą bylá do 
Boskiego świada: dla tego Miftrz prawdy, 
każdego z nich, jako należało naucząf, Wiá- 
domość tež o BOGU iak kroplamt w pu > 
fzczał w fercá ich, uczył  mifośći cnot, y 
cwiczenia ię w nich, kieruiąc na drogę Żye 
čia wiecznego, daleko więkizym pollepkiem 
niżeli w doyrzałych męlzczyznach. A pos 
nieważ słowa iego żywe byly, y skuteczne, 
dlatego ich wzruízyť, y pociągnął; ferca ich 
tak przeniknąwizy, że ktorymkolwiek ten 
los zdarzył fię, znacznemi y ŠWwictemí Zo- 
ftáli Mężami, z Niebieskiego tego nášienia, 
w przyzwoitym czasie na umysłach twoich 
posianego, obfity frukt rodząc. 

698. Wizyftkiego tego cofię tym.s 
fpofobem cudownie dźrało , Nayświętlza.s 
Panna wiadomość msáfá. Gdy tedy Bo-- 
skie Diecię od  podobney pracy ktorą 
wolą Oycá Niebieskiego wypełniało, máx 
tyc ftaranie zleconych labie Owieczek, po 
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wracało, wfzedfzy do, Ożatorium , fam z Mát- 
ką iwoią zoftał: záraz Krolowa Anjeiíka 
ná żiemię upadízy> dzięki czyniła zá. do= 
brodžieyftwá. Niewinniątkom małym, ktos 
rzy Go zá prawdziwego BOGA nie uzna- 
wali, wyświadczone ; to zaś czyniąc, no- 
gi Jego całowała , iako prawdžiwego , y 
naywyżlzego Niebá, y źlemie Bifkupa_», 
Tenże honor oddawafa wychodzącemu z» 
domu , na żiemię. przed nim upadaiąc, 
On „zás Ťalkáwie, y łagodnie , iako Syn.s 
Matkę , prawdziwie Synewfkim podnośił 
afektem. Oprocz. tego kochana Matka. s» 
zákakolwiek w reku. miała robote, prosťá 
aby ią. błogosławił, pierwey niżeli ią zá- 
cznie, zailte ták, že žadney nigdy okázyi, 
iakieykolwiek zasługi, albo aktu cnoty wy- 
konania, nie opuść > y owfzem wizel- 
ki áfekt, y nadaney fafki moc łożyła, y 
wyczerpała. Nigdy żadna łafka. w Niey nie 
była prožna, lecz: z wfzelką. pełnośćią do 
fkucku ią przyprowadzátá , y owfzem iey 
przyczyniała, Była tedy. dźiwnie ftáráig- 
cą fię, y czuyną na wízelkie fpoloby y 
śrzodki, ktoremi w ádorácyi Wčielonego Słow 
wá naybárdžiey upokorzyćby, fię mogł. , 
ztąd częściey ná. kolana. uklęknąwizy , y 
z wielką. miťosčiy naypekorniey (chylona, 
infzych ceremoniy , ktorych albo swiąto— 
bliwość dofkonała, albo roftropność namie- 
niała, używała. Tak wielka zaś. byłą. Jey: 
mądrość we wizytkim, že Swięći Anjofo= 
wie Jey áflyftuigcy, niezwykle zádumieni, 
y na chwały Boíkie wylani, ieden do dru- 
giego MOWIŤ: 4 co to ieff ta, profta wprawdzie 
kreaturd,.lecz w takie opłymataca delicyewStwor 
C)>.Y.Synte.fwośm +. iakaiefł ta. w odddniu. ŻA 


y pofánovania Naymyj(femu ták przezorna, y: 


madras że czeynośćia fwoia, ochota „ y. niepoa 
„zownana milościa nas wtytkech przechodźi, 
699. Naofłatek nayślicznieyfze Džie- 
čie w konwerlacyi y zwyczáiu poltępowa- 
nia z fwemi Rodžicámi , gdy iuż rolnąć 
y. chodźić zaczęło , potrochu więcey po~ 
wagi pokazywało, niżeli: w pierwize nie- 
mowlęce czafy, ztąd miękkie owe piefzczo= 
ty ( ktore iednák, iako wyżey nápomniá— 
łam , záwíze były pod: pewną y należytą 
miarą.) wcale zniešione (4, taki albowiem 
w twarzy Jego lásniaľ fkrytego Boftwá..a 
Májeftat, że gdyby czesčiey zmiefzaną iá- 
kaś przyiemnością. y słodkośćią, nie był u- 
miarkowany , takim ftráchem y boiážnig 
fzanuiącą, byliby napefnieni, że mowić cále 
nie odważaliby fię. Lecz Bofka MATKA, 
y Swięty też JOZEF, taką w Obliczu Je- 
go fkuteczność , y. ták coś Bofkiego czuli, 
že Boftwo wprawdžie y Bofka moc jawnie 
fię im wyiawiáfá , oraz. iednak pátrzáli fig 
ná. niego, iak ná nayfafkawfzego, y nay- 
przyiemnieylzego Oycá. Jednak bez prze- 
fzkody. od tego Májeftazu, y. wipźniśłości, 


Rre 


5 
pokazował fię Synem Bofkicy MATKI A 
JOZEFA Świętego ták fzanował, że Oycá 
w nim y Imię, y urząd uznawał; y tym 
fpolobem , tymże Rodzicom (woim, iako 
naypokornieytzy SYN posłulzny byľ, y 
poddany. Y te wfzytkie urzędy cnot, fto= 
pnie, y akcye, teraz powagi, wkrotce zaś 
posłufzeńltwa > teraz Májeftatu, zaraz po- 
kory ; teraz wipźniałośći Bolkiey, zá mo- 
ment przyjemnośći ludzkiey ; mocą nie= 
fkończoney Mądrości iwoiey tak dobrze.» 
umiał fzafować , że każdemu dať, co iego 
było; Ani zmielzániem iedná drugiey nie 
przelzkadzafa , ani wielkie ákcye ciężały , 
albo przelzkodą były małym, Niebieľka 
zaś. Pani w oblerwowániu tych tájemnic u- 
ftawicznie napięta była, y oná fima go= 
dnie (ile iednak ftworzenie czynić može) 


y głęboko przeyrzáťá wízytkie Nayświęt= 
fzego SYNA fwego uczynki, y ktory w nich 
niezmierna Jego Mądrość trzymafa, fpofob. 
już zás nád wlzytkie siły odważyłby fię 
ten poftępowóć, kto słowy chciałby to wy- 
łożyć, co. przez naywiękize te tajemnice.» 
w nayczyftizym Jego, y gruntowney mą= 
drosči Duchu, wykonáno ieftt iáko Nay= 
świętlżego SYNA fwego we wfzytkim we- 
dług šiť fwoich. násláďowážá: ják w fobie 
fámey żywy y nićwypowiedźianey świąto- 
bliwosči obraz, według Bofkiego tego Ory- 
ginału, wyábrylowáfá. Dulz tych, ktore 
w Heliopolu, y gdźieindźiey w Egipcie ná- 


„wirocone 13, chorzy, ktorzy zdrowie ode- 


brali, cuda przez owe śiedm lat mie(zká- 
nia. czynione, pewną. liczbą nie mogą bydž 
opilane. Tak záifte fzczęśliwe y požyte- 
czne. Egiptowi było fzałone Heroda okru- 
čienítwo y zbrodnia, Albo raczey , taka» 
ieft moc Bofkiey dobroci, y nieľkoňczoney 
Madrošci, że z złego, y- grzechow wielkie 
umie wyprowadzać dobra, Y ten ieft pro- 
ceder Bofkiego miłośierdźia , ieželi przez 
zábronienie tobie wcyśćia, zkąd bywa od- 
pedzone, zaraz gdžieindžicy do drzwi ko 
dace, y gdźie tylko otwartą znaydźie fore 
kę, nią lię Čišnie: tę albowiem ma (kfon- 
ność do czynienia. dobrze: narodowi ludz 
kiemu, że mżelkte wody grzecbow, y niewdzte- 
cznośćs. ludzkózy zdpałoncy tego mutośći zdgń- 
Sié mie moga, 


dukó od: Nayświętfiey MARYI 
Fanny mnie dána. 


700. Orko- moiá záraz od tego czáfii, 
w ktory pierwlzym mandatem do 
pifania żyćia mego Hiltoryt, przymulzona 
iefteś, zaczęfaś uznawać , že. Pan oprocz 
inízych, y to też zamyśla, aby cafemu 
światu iáwno byfo., iak wiele ludžie jego 
y moiey powinni miłośći , o ktore je- 
daák obie tákdálece. niedbaią,, y głębokim 
zapa 
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zapamiętaniem zakrywai$. Nayprawdžiw- 
fza rzecz ieft, że w tym famym wfzytko 


zamknięto ieft, y wydáie fię, iż ľudži do- 


tąd kochał, aż násKrzyžu zá nich Śmierć 
poniosł : oftátni ten był termin, ktorego 
niezmierna mifość dośięgła, daley zaś dośią- 
gnąć nie mogła. Jednakowoż, w wielu tak 
rofkrzewiła fię niewdźięczność , że lenią (ie 
pamiętać, o tym naywyžízym dobrodźicy- 
ftwie. Tych tedy, y owízem y wfzytkich, 
żeby iakikolwiek płomień zapalił , y słu- 
żyła zá bodžiec do wzrufzenia wiadomość 
tego, co Wčielonego Słowa Májeftat w 
przećiągu trzydžieftu v trzech lat zmiło- 
sči ku ludžiom czynił: iako bowiem ka- 
ždy z Nayświętfzych Jego uczynkow nie- 


fkończonego ieft (zácunku y zasługi, tak . 


wyciąga niefkończonego y wiecznego od 
człowieka o wdźięczność fłaranias. Gdy 
bowiem Ja, od Bofkiey potencyt zá świad- 
ká do tego wfzytkiego naznaczona ieftem, 
tak zaprawdę powiadam či naymilfza, iż 
od pierwfzego momentu, w ktory w żywo- 
čie moim poczęty ieft, nigdy nie (począł, 
bezuftánnie do OYCA wołaiąc, y o ludz- 
kie profząc zbawienie. Y nie mniey też 
odtąd iuż wlzelkim fpofobem , ktorym=» 
mogł, Krzyż śćifkaf, nie famym áfektem, 
ale y (kutkiem , od niemowlęcego wieku 
fwego, czeščiey w formę Krzyża ułożony, 
zwycząiu tego przez całe żyćie potym.» 
dochowuiąc. Ja zaś jego naśladując wu- 
czynkach, y modlitwie zá ludźi uczynio- 
ney, zaraz od pierwizego owego wdżięczno- 
ści aktu. ktorym zá wźięte Nayswietíze.s 
fwoie Człowieczeńftwo dźięki oddať, džiel- 
nie zá nim poftępowałam» y Jego náślá- 
dowáfám. 

301. Dla tego niech zrozumiciý lu- 
dżie, že ieżeli Ja byłam świadkiem repáro- 
wanego ich zbawienia, y przyłożyłam fię 
do tego; iż Ja w dźień Sądu, kiedy BOG 
Sprawiedliwość fwoiey prawy przed nimi 
widocznym argumentem bedžie dowodžiŤ, 
według słufzność: poftąpię, gdy owym lu- 
džiom nieużytym , y niewdžiecznym ták 
wielu dobrodźieyftw, od Nayświętlzego SY- 
NA mego, y mnie fámey świadczonych, y 
ták nikczemnie zápámietáfym, opiekę mo- 
ję odmowię. A co ná ten czás zá odpo— 
wiedž, albo wymowkę będą mogli preten- 
dować miżerni! iaką zasłoną siebie y fwo- 
je grzechy okryią, kiedy od fámey Praw- 
dy tak wiele rázy nauczeni, nápomniení, 
y oświeceni , iednakowoż ślepli: Jakim-= 
przymierzem niewdźięczni y nikczemni lu- 
džie ufái4, iż doftąpią miłosierdzia od $ę— 
džiego, fprawiedliwość y proftotę należy- 
čie zachowuiącego , od ktorego przećię w 
czaśie fpofobnym wezwani do zdrowego 
zmysłu, y czekáni, y owfzem niezmierne- 
mi dobrodžieyftwy nápeľnieni byli, oni zaś 


wfzytko to poprzewracawizy, za prożno-= 
ścią (zli wfzelkim fłaraniem ! /Lekay tig ty 
raczey Corko moiá, y tey ślepoty y niebe- 
fpieczeńftwa obawiay ; Nayświętfzego Syna 
mego, y moich uczynkow pamięć w tobie 
odnawiay, y wfzelkim ftarániem naślądny, 
Krzyż z porządkiem posłufzeńftwa noś u- 
ftawicznie, ták albowiem zawfze mieć przed 
tobą będżiefz, ktoremu wdżięczną, Oraz y 
podobną bydź powinnaś. Oprocz tego no- 
tuy, że SYN y Pan moy narod ludzki od- 
kupić wprawdžie mogł daleko mniey čier- 
piac, iednak niezmierna Jego ku ludžiom 
mifość chčiáľá bydź ták wielką, y tak wie- 
le cierpiącą. Więc ták znaczney dobro— 
wolności trzeba aby człowiek rzetelnie. 
odpowiedať, áni (iako częfto dla gnulno- 
śći bywa) mało zá wiele oddawać , przy» 
ftoi. Ty wipolnie zcnoty w cnotę, z pra- 
cy w pracą idź, abyś należytośći twoiey 
zádofyc uczyniła, y towárzyíka fię áfás 
Pánu memu, y mnie ták fkrzetnie prácu- 
jącym ná zbawienie ludzkie, Cokolwiek.s 
zaś uczynilz przed oblicznośćig Wieczne- 
go OYCA, zá dufze ludźi, oraz zich zasłu- 
gámi ofiaruy» 


ROZDZIAŁ XXX. 

IEZVS, MARYA, y IOZEF idac 
zá. wola Naywyżfiego z Egiptu, 
wracdia do Názávetbu. 


702. NEW od Przedwieczney Mg 

drośći pełnego Turemnic wygná- 
nia czas iuż (ie był (pełnif, gdy Džiečie JE- 
ZUS z Rodźicami fwemi w Egipcie bawiąc, 
więku Siedmiu lat dofzedł , żeby tedy z- 
Nieba wydánemu prognoftykowi zádotyc.s 
uczynili, trzeba im było do Názáretu wra- 
cźć. Więc Przedwieczny OCIEC Nayświęt- 
fzego SYNA fwego Człowieczeńftwu wolą 
fwoię dnia pewnego , gdy oraz byli zwy 
kłym cwiczeniem zabawni, przy obecno- 
śći Bofkiey MATKI namienia: co oná w 
zwierčiedle Uboftwioney owey Dulzy po- 
znała, widząc oraz w iaki fpolob rofkaz 
Qycowfki przyjął, aby iako naypredzey 
fkutkiem wypełnił. Podobną ochotą y fa- 
má Niebieľka Krolowa Bofkiemu fię ordy- 
nánfowi poddała, lubo 1už ná ten czas w 
Egipcie więcey ználomych y przyjażnych 
miáfá, niżeli w włalney Oyczyznie, Mieście 
Názáretáníkim. W prawdźie Bofki SYN, y 
MATKA [ozefowi nie przełożyli co z Nie- 
ba zrozumieli, /ecz dobrze tey nocy poka. 
zał fie we śnie Anioł Pdńfki Jozefow: Math: 2, 
jáko z opowiedzenia Máteuízá Świętego , 
jawną mamy , y napomniał go áby wziął 
Džiečie y Matke Jego, y Gedi do fiemie Izrá. 


eljkiey, Gdy iuž pomárli, ktorzy, fzukáli 
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Dufzy Dziecięcia , to ieft Herod , y. iego 
niezbožnego džieľá Miniltrowie. Ták ál- 
bowiem Naywyżlfzy BOG we wfzyftkich 
itworzonych rzeczach kocha porządek» , 
dla tey przyczyny, gdy Džiečie JEZUS 
prawdžiwym był BOGIEM, y czyfta iego: 
Matka, Jozefa świątobliwość daleko celo— 
wała, chčiať iednak , aby powrot do Gá- 


lilei, nie od SYNA , áni od MATKI Bo- 


fkicy był ordynowany, lecz wlzytká ex-- 
pedycya Świętemu JOZEFOVI, ktory Bo- 
fkiey tey Familij Ekonomem , Głową, y 
Rządzcą był, polecona ieft, podawfzy tym 
fpolobom wfzytkim śmiertelnym wizerunk, 


y model, zkądby koniekturowali, iż wdżię- ` 


czna rzecz ieft Panu, kiedy fprawy nafze 
według tego rządu, ktory naymędrlza ie- 
go opatrzność rzeczom naturalnym názná- 
czyła, bywaią odprawiane; y žeby či, kto- 
rzy w miftycznym iednym ciele mieyfce 
trzymaią poddanych (chociażby podobno. 
enotámi, y imfzemi prerogátywámi uprze- 
dzáli ) iednak Przełożonym podległemi. y 
tym, ktorzy w urzędźie widocznym 13 Stár- 
fzemi, poddanemi bydž powinni. 

703. Święty tedy Opiekun zaraz po- 
wftawfzy do Džiečiečiá JEZUSA y Nay- 
świętfzey MATKI polzedł, Pańiki im ro= 
fkaz przekładaiąc, oboie zaś odpowiedźieli,. 
że wolą OYCA wízelkim fpofobem wypeł- 
nić należy, Dla tego bez odwłoki poftá- 
nowili iść, te rupiotki , ktore w ubogim<.s 
były domu na żebraćtwo rózdawízy, á to 
włafną ręką Džiečiečia Bofkiego. Miáfá s 
albowiem zwyczay Nayświętfza PANNA , 
aby to, co miała rozdawać ubogim , pier 
wey w rączki maleńkiego BOGA włożyła, 
dobrze wiedząc, že Džiečie ktory ieft BO- 
GIEM miłośierdźia, wpráwne ma do dá- 
nia ręce, y tym chętnie (ie bawi: gdy Go 
zaś tym fpofobem jafmużnikiem fwoim s 
czyniła, poklęknąwfzy, y adoracyg uczy- 
niwizy, rzekła: SYNU y Panie mo), wezy 
co pojadají , d miedzy ubogich przytacioł > } 
braći twoich podžiel, Szczęśliwy zás ow do- 
mek, ktory przez te śiedm lat od Nay- 
świętfzych Miefzkańcow dziwnie poświęco- 
ny, y owfzem od JEZUSA Naywyžízego 
Kapłana w Kośćiof konfekrowány, pó ode- 
ščiu ich doftał fię niektorym naynabożniey- 
fzym,y naypobożnieyfzym ludziom ná mie- 
fzkanie, ze wfzytkich ktorych w Heliopolu 
przyprowádziť BOG do żyćia rozumnie do- 
fkonáfego. Dla ktorych zaifte od świątobli- 
wośći odchodzących, y ftarania fię o cno- 
ty takie zoftáwione ieft fzczęśćie , iakiego 
Sukcefflorowie ani zrozumieli, ani poiač.s 
mogli; lubo wprawdźie ztego co widżieli, 
y słyfzeli, (zczęśliwymi fię fądźili, że ná 
tym mieyfcu zdarzyło fię im miefzkać, ná 
ktorym wielkiey świątobliwośći Wygnań- 
cy przez ták wiele lac rezydowali, Po— 


bożność tę, y nabożney woli. Afekt, dobry 
BOG obfitym Niebiefkim. światłem y Bo- 
fkiemi ratunkami: do doftapienia: wieczney 
fzczęśliwośći fzczodrobliwie nagrodźił. 
704. Zoltáwiwízy: tedy Miáfto He- 
liopol „ do Paleftyny pofzli,. tychże znowu 
Anjofow zażywaiąc w komitywie, ktorych» 
w pierwfzey podroży z foba mieli, Wiel- 
ka Krolowa z BOGIEM Dziećięćiem; kto-- 
rego. w płafzcz obwinionego przed fobg.s 
trzymaiąc, ná ošieľku iech4ła.,. przy: nich: 
zaś JOZEF Swięty obok piefzo fzedł. 
Gdy znaiomych:y przyiaćioł: fwoich, kto- 
rych w Heliopolu mieli, žegnáli „ bardzo” 
wielkim żalem przyimowśli pożegnanie» ,. 
ponieważ „wielkich| fwoich Dobrodžiejow 
niechętni traćili; z takim tedy: pláczem.+> 
wzdychaniem , y łzami ,. o iákim: wierzyć 
ledwie fię može, od: nich odftawali „ wie 
dząc y publicznie: wyznaiąc ,. że: wízelka s 
ich pociecha, učigezká,. y w mizeryách rá- 
tunek odchodź sko? tak: wielka: była: 
miłość Egipcyanowśku tym trzem Ofobom, 
iż z trudnością, y čielzkosčiy z Heliopolu 
wypuśćiliby ich byli,. gdyby Bolka. poten- 
cya do wyščia: ich, nie pomogła; prze— 
czuli albowiem iuž: Ikryčies iak okropna 
noc zmyslom fwoim dezolácyi, przy naftą- 
pieniu mizeryi, miała naftąpić, kiedy owo: 
Słońce, ktore oświeca: każdego. człowieka , Y. 
ich dotąd. w fwoich utrapieniách: objaśnia- 
iące znowuzapadało. Pierwey. zaś, niżeli 


. do pufzczy przylzli, przez mieyfce niekto- 


re Egiptu przechodząc, fáfki: y dobrodżiey- 
ftwa wfzędżie świadczyli;. cuda: albowiem 
dotąd czynione, nie dozwoliły.,. aby. byli 
fkrytemi y nieználomemi, y: owfzem, Wo- 
koliczy owego Kraiu: wielka o nich wiádo- 
mość y sława: rozgłofzona była, Tym zás 
agłofem przez: cafą Prowincyą roznieśio- 
nym, chorzy, mizerni, y potrzebą. jaką u- 
€iążeni „ wzbudzali fię fzukać u: nich rá:- 
tunku, y śrzodku, ktory gotowy» tak dla 
€iaf, 1áko y dla Dufz wfzyfcy znáydowá- 
li. Leczyli tedy częfte choroby, y wielką 
liczbę czártow od opętanych odpedzáli, lu- 
bo rozeznać nie mogli, oď kogo tak byli 
pokonani > lubo Bofkiey iakiś. doznawali 
mocy , fobie wprawdžie bardzo nieprzyia- 
zney > ludźiom záš. nád zamiar, dobro- 
czynney. K 
Jof. Zgoł4 dľa relácyi wlzytkiego , 
co wychodzącym z Egiptu, y tu, y Owdžie 
trafiło (ie, niechcę tię bawić > gdyż ani te- 
go potrzeba ieft, y nispodobienítwoby bym 
ło długo o tym dyfkurs ciągnąć „ dofyc.s 
powiedżieć , že wfzylcy, ktorzy z miłości, 
albo pobożnośći przyftępowali , od nich 
według proporcyi y światłem Prawdy oświe- 
ceni, y falką uprzedzeni, y Bofkiey miło- 
ści grotem przeniknieni,. odchodzili, fkry- 
ty pewną moc y cnotę w fobie doznaiąc, 


Rrr? któ- 
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ktora łagodną. wiolencyg, do lepfzych ćią- 
gnęła ich akcyi, aby zofławiwfzy sčieízke 
śmierći, zá wiecznym fzli żyćiem. Więc 
poćiągnieni od Oycá, przychodźili do Sy- 
na; y wracali lic znowu do Oycá, Bofkim 
światłem od Syna wzrufzeni, gdy zápalo- 
nym rozumem OYCA Boftwo uznawali > 
ktore wprawdžie w fobie fimym taił, gdyż 
nie był ielzcze czas do wyiáwienia iego, 
lubo ogień on» ktory przyfzedł fpufzczać, 
y ná świecie zapaląć, każdego czafu Bofkie 
czynił operácye, 

706. Gdy tedy fpełniły fię tálemni- 
ce w Egipcie, ktore z Ordynácyi Bofkiey 
woli, tamże miały bydź wypefnione, y 
Krainę tamtę wfzerz y wzdłufz nápeľni-- 
wizy. cudami, y znakami, Bofcy naśi Wy- 
gnańcy z Ziemi miefzkánia, znowu wyfzlí 
ná puftynią owę, przez ktorą byli welzli: 
Wiele zaś trudnośći tam znalezli, nieiná- 
czey iak pierwey > gdy z Paleftyny wy-- 
„fzedízy, przechodzili przez wfpomnioną, + 
Puftynią , przyimuiąc ed Páná: czas, y 
mieyfce utrapienia, y. cięfzkośći, aby potym, 
wygodną pomocą mogł ich rozwefelić, 
W podobnym tedy niedoftatku rzeczy po~ 
trzebnych będącym przez Anjofow fwo- 
ich Niebiefki O CIEC ratunek im dawał, 
žako y. w pierwfzey podroży.;. y famo Džie- 
čie JEZUS tymże: Anjofom rofkázywať 

rzynośić potrawy, Nayświętizey MATCE. 
woiey > y Panieńfkiemu Oblubieňcovi 3: 
ktory, žeby z więkfzą pociechą: fawor ten 
przyimował , Boka MATKA, Niebiefkim. 
Geniufzom daiącego mandaty. słuchała, y. 
widžiálá , że co było rofkazano czynili, y 
przynośrli ' według nakazu. Swięty zaś P4-. 
tryarchá. ztąd naywięcey brať pociechy , y. 
bardzo ożywiony: left, ktory. zbyteczniea 
sapit fię, widząc, že Krolowi. y Krolowy: 
Niebiefkiey ná. potrzebach zbywało, Gdy. 
zás znowu infza przyčilneľá potrzeba, Bo- 
fkie Džiečie wielowładney (woiey. zażyło. 
mocy, ieżeli był pokarm iaki, tak go przy- 
czynialąc, aby wyftárczyť niedofłatkowią 
Oftątnie okolicznośći., ktore: fię: trafiły w. 
tey peregrynácyi, podobne fy. do owych „ 
ktore wyżey w Rozdžiale dwudzieltym= 
drugim fą przełożone, dla czego tego tu 
owtarzać nie. będę, A gdy iuż ku Pá- 
leftynie zbliża ię, Panieńfki Oblubieniec, 
jako: był we wízytkim pieczołowity , wi 
dząc ,, je Archeidus krolowat w Judjkiey žie- 
mi, ná mieyfiu. Heroda. Oysá. fivego, bat [ie > 
aby fnadź nie tyľko. Kroleftwá., welpoť y 
Herodowego przečiw. Džiečiečiu, JEZUSO- 
WI okručieňftwá. džiedžicem fię nie poka- 
zał ; minąwfzy tedy Judzka. żiemię, y Je- 


ruzalem. przez Kray pokolenia Dan y Izá- + 


chara, udał fię do Galilei. nižízey wedle. 
morza. Europeyfkiego idąc, puśćiwizy Jero- 
zolimę ná prawey ręce. 


707. Pofzli do Oyczyzny fwoiey Ná- 
záretu ; Názáreňczykiem albowiem miał fię 
nazwąć Człowiek BOG, Gdżię dom fwoy 
pierwfzy ubogi ow, świątobliwey 1edneyNie- 
wieśćie, Bofkiemu JOZEFOWI w trzecim 
pokoleniu krewney, w ftáránie oddany » 
iako w Księdze trzečiey, WRozdžialé śiedm= 
naftym rzekło (ie, pilnie ftrzeżony znále- 
zli. Táž fama Swiętego JOZEFA pokre- 
wna, onego tež czáfu, gdy Niebiefka Kro- 
łowa u Swiętey Elzbiety byfa , Świętego 
Męża gofpodynią była, Ten zaś Nayświęt- 
{zy Gofpodarz z Judzkiey źiemi do Egiptu 


„odchodząc, przez lift przed odeyśćiem da 


niey dany, wierności iey, y ftražy dom.s 
ze wfzytkim , co wnim było» powtornie.s 
zálečiť ; wfzytkie tedy rzeczy ná dobrym 
mieyfcu położone, oraz y tę krewną fwo- 
ie zaftają, ktora ich z wielkim wefelem.s 
przyięfa, wielki bowiem afekt oná ku På- 
ni nalzey miała , chociaż o Jey godnośći 
jelzcze nie wiedžiáľa. Wefzła tedy Bofha 
Páni z Nayswietlzym SYNEM fwoim, y Pá- 
nienfkim Oblubieńcem, y zaraz ná žiemie 
padízy, Páná uczćiłą, dzięki zá to odďa- 
iąc, że przed Herodá okrutną radą upro- 
wadzonych, á ná wygnaniu bez żadnego 
niebefpieczeńftwa zachowanych, przywročiť 
do fpokoynośći, przebywízy fzczęśliwie ták 
wielu, y ták uprzykrzonych drog pracą ; 
4 naybardżiey, že z Nayswietízym SYNEM 
twoim w wízelkie cnoty y {alki ozdobio= 

nym, powroćHaa pan 
" 708, Tu tedy Nayświętfza MATKA 
przy pomocy Botkiego Dziečiečiá žyčiu, y 
nabożeńftwu fwemu ipofob y porządek ná- 
znaczyć umyslifá, nie dla tego» że w dro~- 
dze mniey porządnie rzecz iaką wykoná- 
łą, ponieważ zawfze wielkiey roftropno- 
śći zażywała, v akcye Nayświętfzego SYNA 
{wego w podroży uftáwicznie umiała na- 
ślądować ; lecz dla tego naybardžiey , bo 
w domu fwoim przy ipoczynku zelłaiącey, 
wieleby fię czynić godźiło, co nie w domu 
wykonąć, byłą rzecz niepodobna, chociaż 
wfzędżie prym brałą pieczołowitość owá, 
ktorg fię ftarałą Nayświętfzemu SYNOWI 
fwemu w džiele zbawienią nafzego, ktore 
od Przedwiecznego OY CA nayofobliwicy 
miał zlecone, pomocy fwoiey dodawać.», 
Do. promowowánia wprawdźie naywyżlze- 
go tego końca, naywfpaniallza Krolowa.s 
nálzá z famym Odkupičielem wizytka 
fpraw fwoich pracą łączyła, w wypfáceniu 
tego uftawicznię zabawna, iáko lig w prze- 
čiggu tey drugiey częśći obfzerniy pokaże, 
Nie mniey także Święty JOZEF, co do 
iego należąło urzędu y powinności , po= 
rządnie wykonywał» o to nayofobliwiey 
ušiťuigc, ażeby z pracy rąk fwoich SYNA, 
y MATKE Bolka, y siebie fimego wyžy- 
wii, A ztąd tá byfa Mežá tego fzczęśli 
s wość, 
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wprowadzáiac , Naywyż(zego zás. w ofo- 
bliwe upodobánie:. | 


wość, že odmieniwfzy pofpolity ftyl prze- 
klęćtwą , przez ktore infzym Adama Sy- 
nom praca rąk» y pot czoła zá karę y 
pokutę przepowiedźiany jeft, iemu: w bło=- 
gosławieńftwo , fawor, y nieporownane_» 
pociefzenie wfzelka praca odmieniona ieft? 
on albowiem fam obrany ieft, ażeby BO- 
GA famego, ktorego: ieft Niebo y‘ žiemiá, 
y co wokregu oboygź zamyka (ie, y Nay- 
świętlzą MATKĘ jego» nakładem potu y 
pracy fwoiey żywił. 

799. Pracą te JOZEFA Świętego y 
ftaranie, Nayukocháň(za Oblubienicá: wdžie- 
cznym umysłem y rekognicyg: przyimo— 
wała, Dla tego» aby wet zá wet odda— 
wała, y trudem nagradzała, co iey fon- 
kcyi było w świadczeniu iemu usług, y go- 
towániu iedzenia „ dozornie wypełnia s » 
nieuftaigcą przežornosčia „ fkrzętnościg , 
wdżiękiem , y łagodnością iego: pośilarąc, 
Wewfzyftkim naybardźiey była mu po- 
słufzna, y rowną pokorą, w fwoiey tež: 
eftymacyi iemu podległa, nie iak Obľubie- 
nicą, lecz bardźiey 14k służebna ;'4 co prze- 
chodźr wizytko, cale nie pamiętna, žes 
MATKĄ była fimego Stworcy, y Páná 
całego swiata, . Sadžiťá fię niegodną bydž 
wizelkich rzeczy, nawet y po famey žie- 
mi chodźić, ktora zasłużyła ná to, aby iey 
wizytko było odebrano. Gdy zaś faámá: 
z fobą rozważąła, iąk z niczego produko- 
wana ieft, 4 daremnie, nie. z poprzedze- 
nia iakiey zasługi, albo przyczyny, BOGA 
przywieść mogła, do takiey ku fobie do- 
broczynnośći, ani też. potym (iako fię iey 
zdało) przez iaką ákcyg. (woię mogła te= 
go dofłąpić ; z ktorey przyczyny do ták: 
głębokiey pokory przyfzła, iż przez: cale: 
fwoie życie lądżiła fig. bydz błotem, y o= 


wizem , czymśi daleko podleyfzym nade + 


błoto, Cokolwiek nakoniec dobra bynay- 
mnieylzego odbierała, ftátecznym podžie- 
kowaniem Pánu nagradzała, od ktorego p 
sák žrzodľá y przyczyny wfzyfłko dobro: 
wypływało. Niemniey tež wizelkiemu ftwo- 
rzeniu wdžieczng fię pokazywała, ktore iá- 
ko Bofkiey Dobroći y potencyť inftrumen- 
ta, uznawała : niektorym dzięki oddawá- 
Ta, iż fię iey dobroczynnemi ftawały z 'in- 
nym zaś, że dobrze iey nie czyniły „ ná- 
koniec niektorym , iż ig Čierpiáfy y zno- 
śily: wyznawała, iż wfzytkim ma obligá- 
cyą., wfzytkim bezuftannie błogosławiń „ 
wfzytkim do nog rzucałź fię ; ná to fkrzę- 
tnie y udźielnym ftaraniem napięta, kto— 
remi śrzodkami» konfztem , inwencyami , 
fpofobami, y rácyámi, wfzelki czas y o- 
kazyą mogła zafkarbić, Aby zawfze to czy- 
niła, co świątobliwfzego, dofkonalzego, y 
do wizelakiey cnot fpołecznośći bardźiey 
zbliżonego: y ftoluigcego fię było; Anjo- 
dow przez to w uftáwiczne podžiwienie.s 


Sss 


Nauka, Ktora: mi Krolowa Nie- 
biefka dátá. 


Fios Ee moia, w tym wízyftkim co 
A Naywyżlzy we mnie y: przeze- 
mnie udźielaf . gdy mi: rofkazał przenosić 
fię z micyfcá: ná mieyfce, z Kroleftwá. do: 
Kroleftwa, fercemoie: nigdy: nie było zmie- 
$zane, ani Duch: moy. fmutkiem: iakim:s- 
ogarniony y albowiem: záwíze" ferce moie: 
do wfzytkiego-,. co: (ie: podobało Bofkiey 
woli, gotowe miałam, Y: lubo: mi Bofki 
Májettat: opowiedział „ koniec. džieľ“ fwo= 
ich, iednak to: nie záwíze (ie: ftawałó, od. 
początku ktoreykolwiek Akcyi, tak, žes 
nieco: zoftáwiona: mnie famey;. Silá mia 
łam: do: čierpienia: Záifte człowiekowiwy- 
ftarczać powinno to: iedno, że wie, iż z= 
Bofkiey woli ordynácyi rzecz iáka: przytrá- 
fia fię, 4 refzty nie powinien nazbyt do— 
chodżić ,. czemu: y z iákich- przyczyn to: ie 
trafia, Tą fámy wiáďomosci3:,. dobrze 4 
kontente" umici4. bydž: owe* Dulze „ ktore 
Panu BOGU iedynie podobá fig ftáráig, 
ani: rożnicy nie czynią między: lukce(lámi 
fzczęśliwemi , albo przećiwnemi y dopieroż 
mniey maią refpektu. na wďalng fkłonność. 
Chce. tedy abyś t4 mądrością. iak naybar 
dźiey celowała, á to ták. dla naśladowania 
mnie. jáko: tež: Z twoiey: obligácyi,. ktorą 
Nayšwictízemu: SYNOWI memu: obowi4— 
zaną iefteś,. pomyslnosči: y przeciwnošsči, 
ktore w śmiertelnym: tym žyčiu: tráfiáig.s 
fig „ przyjmować sednottávng: twarzą, y 
tą ftatecznośćią. umysłu , tak żebyś: niee 
bládiá od. fmutkow ,. iako też: w pomyśl-- 
mośći nietworną, radośćig: nie: rozplywá- 
dą (ię z dobrze wiedząc, iž Naywyżlzy , 
wízytko co: fię luďátom: tráfia „ według u- 
podobánia (wego dyfponuie: 
site. Zrožnych zaifte fukceflow ták 
pomyślnych,. iáko: y opácznych, žyčie lu- 
dżi na tym świecie wyrabia fię. Teraz.s 
to fig fudźiom trafi», co fię im podoba: +, 
w krotce nad czym telkniy, Ze zaś tym 
czafem ferce ludzkie fzczupľe ieft y 0-— 
graniczone, ztąd naftępuie, že z wielką 
nierownośćię do: tych oftátnich rzeczy 
ćiągnie lie z albowiem co mu ukochane 
y upragnione ieit, to z radością przyimu- 
je z przeciwnie zaś, co: nie przyjemne y 
niefmaczne zdarza fię, ná to bézuftánnie 
fmući fię, y trofzcze. Odmiana tá y nie- 
ftateczna w dobrym alternata „ wielom.s 
enotom nazbyt niebefpieczna ieft ; miłość 
albowiem w ten (polob: wfkrość wzrufzo» 
na, gdy nierządnie od. rzeczy iakiey ftra- 
piona ieft , nie mogąc iey doftąpić , zaraz 
do pragnienia czego innego wzrulza fię , 
prá- 
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pracuiąc nowym pragnieniem ułagodźić.s 
tęfknicę urodzoną z rzeczy odmowioney : 
jeżeli zás doftępuie, zaraz miáre przebie- 
ra wdelektácyi, y prawie topi ię wtym, 
że otrzymał czego pragnął; 4 przez czę- 
Re woli chwieiącey fię odmiany, w więk= 
ize rożnych pafyi mawóałnośći bywa s 
wprowadzony. Dla tego ty pilnie obfer- 
wuy to niebefpieczeńftwo. naymilíza mo-- 
iá, y z korzeniem wyryway ferce twoie-s 
od podobnych więzow y węzłow wolne 
utrzymuy, (zczegulney Bofkiey Opátrzno- 
ści otwieray go; áni dozwalay „ aby fie 
ikľániálo do rzeczy upodobanych y upra- 
gnionych , iako też przečiwnie nieuftra— 
fzone miey, od przeciwnych y nieprzy- 


jemnych. W famey BOGA twego woli 
Ciefz fię, y rozwefelay ; pragnienia twoie 
niech čie nie ponižáia , ani defperuy , gdy 
nie mafz pomyślnych fukceílow : po-— 
wierzchowne zabawy niech či przefzkodą 
nie będą, 4 co przedtym świątobliwie zá- 
częłaś czynić , od tego nie przeftaway ; 
nad wlzytko niech cię naymniey nie ćią- 
gnie ludzki relpekt , albo prožne ftwo- 
rzenia iakiegokolwiek ufzánowánie..s. 
Nákoniec, ná wfzytko co teraz czy- 
nifz, miey baczność y áttency4, 
4 zá memi sládámi wielką mi- 
Boščiy y uftawicznośćią 
iść , ftaray fig, 
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KSIĘGA PIATA 


PRZEDZIWNEY HISIORYI, 
KTORA IEST TRZECIA 


vDRUGIEY CZĘSCI, 
Zamyka życia dofkonślość, przez ktora Nayświęt- 
fza PANNA fprávy Dufze Nayświętzcy SYNA (vego, ná (o. 
bie wyrażała y naślidowała. Jakim fpofobem od Niego oko- 
ło prawa łafki, artykułow wiary, około. Sikramentow, Przyka. 
zań Bofkich miała informácy3, y ziaką ochota y wyfokoščia 

w tym wfzyftkim fię ćwiczyła. Tákže śmierć Swiętego Jo. 
zefá, Kaznodźieyftwo S. Jana Chrzčičielá, Poft y Chrzeft > 

Chryftuľov, wezwanie pierwfzych Uczniow, y Chrzeft 
teyże MARYI PANNY, Pani nafzcy. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 
CHRYSTYVS Pan iuz w Názárečie mieflkátac , z Nayświężfia Maska 
fivoia , poważnie y ogromnie fobie pofłępuie + przytrzymanfty 
wfelákiey tógodnośći , y co przez to umyslit? 


STA powrotem JEZUSA,  sławieńfzey Panny 4 Páni nafzey.: To zaś, 


tA MARYI, y JOZEFA do 
; Fo | Nazaretu , nátychmialt 
cii podłe y ubogie tamcto- 

Lo See miefzkanie w ktorym» 
rzebywáli, znowu Niebem fię žiemíkim: ftá- 
h. Ja zaś gdybym te chciała opowiedżieć 
tajemnice, ktore fię miedzy BOGIEM a 
€złowiekiem , y Jego Panienfką Matką aż 
do lat iego dwunaftu, 4. po tych, áž do zá- 
czętey nauki trafiły, wieleby mi ksiąg za- 
Site, y.rozdžiaťow przyfzło pifać, Atoli 
chočiatzbym y naywięcey pifała, przećięfz 
fednak bardzo małobym powiedžiaľá , ták 
względem rzeczy prawie niewypowiedžiá- 
ney trudności , iáko: też względem moicy 
fzczupłośći, gdyżem licha: y nieumieiętną 
żeft białągłową. Cożkolwiek iednak powiem, 
zá oeświecerńiem y powodem Naybľogo- 


co ieft nayofobliwizego, y coby naybár- 
diiey mowić potrzeba , cźle nietknione, y 
niewypowiedźiane zoftánie : ponieważ nie- 
jako ani rzecz podobna, Ani przyzwoita, 
aby wtym żyćiu wfzyitko fię to obiawiło, 
ale raczey do przyfzłego żyćia, ktorego fię 
fpodžiewamy » ieft zachowano. 

713. Ták tedy wkilká. dni. iak z Egi- 
ptu do Nazaretu powročili s. CHRYSTUS 
Pan Nayświętizą MATKE fwoię podobnym 
znowu ćwiczeniem; iakim i4. w dźiecińftwie 
fwoim obiąf , (iako fię w pierwízey Częśći 
Księdze drugjey „rozdżiafu dwudźieftego śiod- 
mego powiedziało) doświadczać poftáno « 
wil: lubo teraz w ćwiczeniu miłośći y u= 
žywániu mądrośći zdolnieyfzą iuž, y zum 
pełnieyfzą była. Przećież iednak, ponie- 
waż moc Bofka bez granicy, miłość Jego bog 

"A końca 


2 MNiftyczne Miáfo Bože, 


końca» ták tež Naywyžízey Krolowy Niebá 
y žiemie oblzernieyfza fpofobność , y wy- 
borniey/za była nád wízyftkich innych kre- 
átur zdolność : przeto umyślił ią Pan tym 
ipofobem , ná naywyżfzy ftopieň świąto- 
bliwośći y zasług wynieść, Do czego y 
to liç przydaie, że także tym fpofobem iá- 
ko prawdźiwy żyćia Duchownego Náuczy- 
čiel, chciał ią tak dofkonafą y tak mądrą 
wyftawić uczennicę, Aby na potym oná zu- 
pełną Miftrzynią, y owizem żywym nauki 
Miftrzá fwego exemplarzem y prawidłem 
bydž mogła: iakoż też w fámey rzeczy, 
po chwalebnym do Nieba W fłąpieniu Nay- 
wyżfzego Syná (wego á Pana Nalzego taką 
zofławała, O czym w częśći trzečiey częft- 
fza fię wzmianką traf. Jefzcze procz te= 
go, y fam honor Páná 4 Zbawiciela Ná- 
{zego tego potrzebował, aby niciáko Ewan. 
jeliczna nauka, przez ktorą y ná ktorey 
prawo łafki z tak wyśmienitą świątobliwo- 
śćiy zmázy ant zmarfczki nie mäiace, do Efe— 
zow 5, ©. 27, fundować m4iący, wyrażnym 
y oczywiftym doświadczeniem ztwierdzona 
była , iakiey ieft dżielnośći y mocy, gdy 
tak (zczerze y famo przez (ie nieiakie ftwos 
rzenie mogło fię dobrać wten fpofob, że 
w nim całey zebranie dośkonałośći zupeľ- 
nie y dofkonale zawierać fię mogło , tak 
dalece, iż w rodzálu (woim lák naywypra- 
wnieyfzym, lak naydofkonálízym áby mo- 
gło bydž dziełem, ktoreby innym poniž— 
fzym zá wzor y modeluíz ftangło. Było 
zaś przyzwoito rozumowi, áby to ftworze+ 
nie nie inne było, tylko Przebłogosławiona 
Panna MARYA , zwłafzcza ktora wízelá- 
kiey świątobliwośći Nauczyciełowi y Pánu 
tak blifka, iako prawdžiwa Matka zoftawała, 

114.  Poftanowił tedy Pan Naywyż- 
fzy, aby Niebiefka Panna pierwizą tey Szko- 
ły była Uczennicą, y famego nowego prá- 
wa łafki pierworodną Corką , obrazem y 
prawidłem fwoim y kfztałc {woy zupełnie 
potrafiśiącą, miteryą na przyięćie tey prze- 
dniey nauki y Swigtobliwosči ze wlzyftkim 
jak naylepiey przygotowaną , ták, že na_» 
potym Syn y Mátká Bofka prawdźiwie by- 
li owemi dwiema tablicami nowego prawa, 
Exod: 31, V. 14. ktorym świat cały miaś bydž 
naprawiony, A tak , zeby do tego celu 
z naywyżlzey rady Bofkiey zamierzonego 
trafiła, wízyftkie iey taiemnice itározakon- 
nego prawa, y nauki Ewángeliczney otwo- 
rzył, o wizyftkim tym z nią fię mby nárá- 
džiwízy, traktował od owego czáfu, ktore- 
go z Egiptu powracáigc , w Nazarecie we- 
fpo] zlobą obcowáli, aż poki Zbawiciel 
świata na opowiadanie (woiey Ewangelij nie 
wylzedľ, iako fię z tego co porządkiem o= 
pifzemy , pokaże. Na traktowaniu tedy o 
tych fkrytych taiemnicach z Przenayświęt- 
fzą Matką (woig, całe owe trzydzieści trzy 


lat, poki fię w Nazarecie bawili, Wčielone 
Słowo Bofkie trawiło, A że to wfzyftko 


„do Mátki Bolkiey (ktorey iednak žyčia E- 


wángeliftowie nie pifali) należało , dla te- 
go o tym zamilczeli, oprocz tego tylko, co 
lie ftáľo, gdy dżiecie Pan JEZUS we dwu- 
naftu lat będąc w Jeruzalem był zgubiony, 
iako opowiada Łukaf S.c. 2. U, 43. y ia niżey 
obízerniey dowiodę, Przez wlzyftek tedy 
czas ten, Nayswietíza Macka MARYA famą 
y fzczegulną byłą Syna {wego Bofkiego U- 
czennicą; A oprocz tych, ktorych trudno 
wypowiedźieć świątobliwośći y Táfki darow, 
áz do tey godžiny iey pozwolonych, teraz 
nad to nowym światłem objásniona prawie 
fámá Bofkiey Mądrośći Strażniczką tie ftá- 
Ja y Skarbnicą, przez złożenie w lercu iey, 
y do używania powierzenie całego prawa 
alki: y wizyftkicy nauki, ktora áz do fkoń- 
czenia świata w Kościele Katolickim miała 
była bydź podana, - To zaś wlzyftko nie- 
iakim tak wyfokim (pofobem (ie ftáľo , że 
żadną myślą poiąć, ani wyrażić mową te- 
go można. Więc Naydofłoynieyfza Pá- 
ni Nafza ztąd ták uczoną y mądrą zofta— 
44, iż gdyby więcey światow było, liczno- 
ści ich ná náuke,famáby iedná wyfłarczyła, 
715. To tedy takie y tak wyfokie 
budowanie, aby ná nayczyftízym fercu Má- 
tki fwoiey profto w gorę nád wlzyftko to, 
co nie ieft BOGIEM , wyniosł , y naywy- 
żey ofadżił , famže Pan zakładać począł 
fundament» doświadczaiąc iey w mocy mi- 
łośći, y innych wizyftkich cnot ćwiczeniu. 
Ztąd naypierwey wnętrznie fię od niey od- 
dalif, umykáiac iey widzenia owego zwy- 
czaynego, zá ktorym tudżiefz niby náftepo- 
wała uftáwiczna niciáka w umyśle pociecha, 
y nieprzerwana w duchu radość , ktora by- 
ła ták ofobliwym darem, iákoby nieiaki do- 
datek, Bynaymniey to zás w mysli moiey 
nie poftało, abym miała twierdżić, iż by- 
44 od Páná opufzczona, bez przeltánku bo- 
wiem znią y w niey zoftawaľ, przez moc 
niewypowiedzianey łafki (wôiey, y fpofo= 
bem także niciakim niewypowiedżianym , 
utżiwfzy iednak przed nią fwoie widzenie, 


y zawieśiwizy słodkie iego (kutki, ktorych. 


wnim kiedyindźiey uznawała, tak dalece , 
że iuż fama Niebiefka Pani , nie wiedźiałą, 
fpofobu śni przyczyny» gdyż to wizyftko 
przed nią Bofki Májeftat urad. A do tego, 
famže Syn iey, Bofkie pacholę , aby prze 


cię co wtym iey oznaymił, bardźiey fię o- `“ 


gromnym, y powažnieyízym , niż miewał 
w zwyczáiu ftáwiŤ, iuž rzadko z nią prze- 
ftaiąc, częśćiey na ftronę odchodząc, y bár- 
dzo mało co do niey mowiąc, y to słowa 
umyślnie poważne, y nad zwyczay w fobie 
wfpaniałośći więcey maiącee Czym fię zaś 
nádewízyftko bardziey trapiła, to było, že 
to Slonce uznawała w zacmieniu, ktorego 
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Druga Część, Księga V. Rozdź: l 


kiedy indźiey w krzyfztałowym Nayswiet- 
fzego Człowieczeńitwa zwierčiedle ná sie- 
bie całym umysłem obroconego doznawa- 
Ta, w nim każde Bofkiey dufzy (prawowa- 
nia widząc, á teraz iuż nie można ich, iá- 
ko przedtym oglądać, y ztąd żywego tam- 
tego obrazu wyrśżić, iako dotąd z ták wiel- 
ką fzczęśliwośćią y przemysłem (woim—» 
czynić zwykła. 

716. Tá tedy tak nagła w rzeczach 
odmiáná, piecem była, w ktorym złoto nay- 
czyftízey miłośći Matki Bofkiey zaczęło fię 
probowść, iak ná nowe, o czym iednak fa- 
má pierwey nie wiedżiała, co fie z nią džie- 
ie: gdy bowiem nic przedtym takiego nie 
uznała, á zatym bardzo fię džiwifá , coby 
to zá odmianą ták prętka nad zwyczay w 
ofobie fwoiey náftapifá > przeto w upoko- 
rzeniu fię ratunku fzukać, wzgardzenie trzy- 
mać o fobie, niegodną fię Bofkiego widoku: 
rozumieć, y trzymść , że słufznie od tego: 
odpadła, we wízyftkim ná śiebie , ná nie—. 
wdżięczność fwoię y niedbałość narzekać 
poczęła, gdy Naywyžízemu BOGU y OY- 


CU wfzelakiego miłośierdzia, bynaymniey: 


iakoby zá dobrodžieyftwá ták hoyną ręką 


ná siebie wylane powinna była, wdžieczng: 
liç y pamiętną ftawifa: Atoli iefzcze y ztąd: 


nie ták cięfzką przykrość czuła: Nayroftro- 


„pnieyfza Pánná, że iey zwyczávne počie—. 


chy Pańlkie, y niebiefkie owe słodycze by- 


ly odięte, ale tym fię niezmiernie trapiła ,, 


wielkiey žárliwosči fwoiey rozważaniem , 
obawiaiąc fię, ieżeli (wego Kochanka nie u- 


raźda, albo podobno przez zaniedbanie w 


czym należytey usługi, mniey fię niż po— 
trzebował, podobała: tym grotem boleści, 


nayczyftíze iey Serce zátfte byłó gorzko. 


rażone. To bowiem ma do: siebie praw 
džiwa 4 wyborna miłość, że o niczym in- 
nym procz Kochánká, ani: wiedžieč, ani ná- 
wet myślić nie chce, gdyż iey. zabawa.iedy- 
ná ieft przypodobać fię Kochankowi» y o= 
wey dobroci, ktorą kocha: Jak zás Kochan- 


ka fwego poftrzeže utęfknionego, albo nie: 


ukontentowanego,. fama: fobie to: poczyta; 
jama ztad: na. siebie. fię uraża, fobie tę wi-- 


nę przypiluie, y poki owego odráženia y: 


awerfyi nową. iaką. nie nagrodźi miłośći 
przysługą, żadną miarą ulpokoić (ie: nie-mo- 
że. Zaprawdę w Matce Bofkiey. utyfkui4—. 
ca ta miłość, Nayświętfzemu Synowi Bo- 
fkiemu wielce była. przviemna, ponieważ: 
ztąd nowego miłość! płomienia przybywa» 
ło Bofkiemu lego Sercu, piefzczonymi, ze 
wfzyftkich wnętrznośći, tey nayukochań- 


ízey y iedyncy (woiey, áfekrámi głęboko. 


zránionemu.: luboć ze wfzech miar te ranę 
ukrywał, y po fobie iey cale nie pokazy 
wał, y owizem (iako'to zwykła bydž mi- 
ość przemyślna ) z umysłu Mátce fwoiey 
pytálacey lig o co, y rozmowić fię z fobg 


chcącey , ogromnym [ie y prawie nieužy— 
tym fławił: á tak za pokazániem tey o. 
ftrośći cudowney, w Mátce Naydoftoyniey- 
fzey coraz to bárdžiey nayczyftízego Sercá 
zaymowały fię upały» nie ináczey, iakoby 
gorejący pożar w ftośie , lekkim (kropie— 
niem, tężey lię dobywał, 
4117. Więc niewinna gofebicá tak hes 
roicznemi cnot wfzyftkich ćwiczyła fię A= 
ktami, nižey popiołu y błota šiebie uni- 
żaiąc Nayświętizego Syna fwego iik nay= 
głębf(zym pokľonem fzanowała : Oycá Nie- 
biefkiego bez przeftanku bľogosťáwifá , zá 
džiwne fprawy Jego y dobrodžieyftwá, od- 
dawálá džicki, á Nayswietízey Jego Woli y 
upodobániu zupełnie fię polecáiac , pilnie 
fię dowiadowała czego Naywyžíza Jego wła- 
dza od nieyby potrzebowała š áby to iak 
nayprędzey, y do fzczętu: fim4 rzeczą wy- 
konywała, Dźiwnie fię miłością, wiarą, y. 
nadzieią zapalafa , do tego we wfzyftkich 
tych fprawach y okázyách, wonnieiący ten 
Nárdus: Cant: 1. przy Krolu: nad: Krolmi 
ktory w Przenayswietízym Jey Sercu, HKG 
w- przybytku y kwitngcym fwoim łożu fpo- 
czywał, zapach wonieiący obficie wydawá- 
4a. A przytym modlitwami, łzami, wzdys 
chaniem» nieuftánnym z całych wnetrzno- 
śći pochodzącym, y ięczeniem fię zabawia 
Ta, Wylatá przed Obliczem: Pańfkim modlitwe 
fivore, y utrapienie fwoie przednim opowiedźid= 
ta, Palm 141, Częftokroć zaś: głos. {woy 
ná. słodkie sťowá, y pełne miłośći utysko- 
wanie rozwodżiła, w podobny: (pofob- mo= 
wę. fwoię, formuiąc,, | 
71%. Stworco wfzyfłkich rzeczy BOJ 
ZE nieskończoney mocy, mądrości y do- 
broči, Ktorego iftoty. y nieograniczonych 
doskonałośći żaden nigdy dociec nie mo= 
że, ani. przeniknąć, ani. obiąć : Wiem bardzo 
dobrze , że Rekánie moie mie teff tadyne tobie. 
Pfal: 37, U. 104. Ty: o: Naywyżlze Dobro 
dufzy moiey , mocą twoiey nieskończoney 
mądrości, wfzakże wiefz ranę; ktorą ferce 
moie: ieft przeniknione,. Ježelim: ia niby 
nieużyteczna Sľužebnicá: w powinney usłu- 
dze moiey należyćie fię nie fpráwifá ku 
tobie, ieżelim nie uczynią tego, co fię to— 
bie zawfze podoba, czemuż mię zaraz te= 
raz o żyćie-dufzy moiey ! wfzyftkich bo= 
low y kar , ktore wninieyfzym šmiértel < 
nym žyčiu: przypaść tylko mogą, ćię(zko= 
ścią nie przywálilz? abym przynamniey 
od lurowosči Oblicza. twego, ná ktorą ácz- 
kolwiek żem zarobiła wyznáie, iako tá, 
ktoram Cię. obrążiła, iednákže przećię niech 
będę wyzwolona. Cokolwiek zaś bydž mo. 
że procz: tego- gorzkośći, nie wielo, y mniy 
to ieft: ale tego famego fzczegulnie nie 
może iuż znieść ferce moie, że czuie fobie, 
Ciebie urážonego y przegoiewanego , po~ 
nieważ Ty iefte fam o Panie życiem moim, 
Aa nay- 


<Miflyczne Midfło Boże ; 


naywyžíze dobro moie , chwałą moią, y 
skarbem moim. Wfzyftkie zaś inne rze» 
czy, iakożkolwiek fą dziełem rąk twoich 
odrzućiło {erce moie, Ani kiedy wefzła po- 
ftać ich do dufzy moiey, byłeś ty (am tyl- 
ko Panem y $tworcą wfzyftkich był uzná. 
ny. Ale coż tedy czynić bede? o Pánie 
moy y naywyżlze dobro moie ! kiedy iuż 
przy tym Smidtlo oczu moich y to me ief 
grat mnie, P/al: 37, v, 11. kiedy mi um- 
tnięty cel pragnienia mego, kiedy gwiazdą 
kieruigca pielgrzymftwo moie, ieft oddalo- 
na» kiedy życie ktorym żyię, uftaie, kiedy 
to wfzyftko , czym fię utrzymuię, w czym 
tchne y ieftem, odemnie ftroni. Ktoż do- 
da oczom moim žrzodľá łez, abym pľáká- 
a, y opłakiwała, żem ztak wielu odebra: 
nych łask nic nie poftapiľá, żem w odda» 
niu powinney wdźięczności ták opielzała , 
y niedbała byłą. Panie mov, Swiátľo mo- 
1e, Wodzu moy, Droga moiá, Nauczycielu 
Miftrzu moy! wlzákže Ty dotąd fpra- 
wami twoiemi tak dalece ze wfzyftkich miar 
doskonałemi, ułomne moie y ožiebľe u- 
czynki kierowałeś , iežli zaś iuž teraz ten 
wzor życia przedemną ukrywafz , iakimże 
fpolobem żyćia mego porządek według u~ 
podobánia twego prowadzić będę? ktoż mię 
przez to Ciemności pełne wygnanie befpie» 
czną kierować będźie, Coż mam czynić 
opufzczona? dokad (ie obroce? gdźie fię 
udąm > ieżli mię Ty fam od twoiey pomo- 
cy odrzucalz, 
| 419g. Wten niejako fpofob dyfzała 
niebieska nafza łani, grotem miłośći Bo- 
skięy przerażona, ani iednak w wynurzeniu 
tych žalow ufpokoić fię mogłś ale do žrzo- 
def przečic Task upragniona tęskniła: prze- 
to lie do SS. fwoich Anjołow obroćiwizy , 
przydľužey z nimi rozmawiała, niekiedy te 
sťowá rzekfzy, Wyfokie Xrajeta Niebiefkie» s 
Naywyj(ftego Krolá poufali y nayściśleyśś przyša- 
Ciele, Strojowie moi, przez wafe ia was, kto~ 
ma w niedojlepným owym Bojkiego Oblicza święn 
tle y midoku , iuf mam bejóiecznie ugruntowam 
ma ie? fcześliwość yprafam, powiedźćte mi przyja 
czyne dla czego mienawidźi mie , y fironi odcm 
wwie, A potym też zemną pofpołu przed Obli~ 
czem lego Pańfkim zd mna profac przyczyńcie 
(ie, aby iżli podobno ief odemnie urażony zá 
prosba mafa był mi przebłagdny, Powieaźćie.s 
miu profe, aby raczył pamietać , jem či proch 
jeden , y że idko błoto uczynił mie, Job: 10, 
V. 9. 4 do tego zmakiem obrązu [wego Wycem 
chował mie, wiec niech nie zapomina dufy ubo= 
fová [wega do końca, tá bowiem pokornym wy= 
znamicm tego nyflawia y wielbi, Proščie go, 
aby mczył dodać ferca bi śażliwey , áby żyćie» 
ufłanowił tey, ktora ieżiby go mie kachatá + tu~ 
džief trapim pada, ŚSkajcie mi przytym coby 
mè czynie potrzeba abym przeblagátá odmvroco- 
mego, abym Twarz lego rezpedźimiy chmury 


wypogodzona (prawić mogła, a iako przedtyma 
wefotą ogladac zafiujyta, W ten fpofob ná- 
rzekaiącey Swięći Anjołowie odpowiedź dali. 
Páni y Krolowa nafa , obfierne ief Serce tmo= 
ze, tak, ij bynamniey go utrapienie nie pokona, 
Y zapewne nikt tak dobrze nie rozumie iak 
bliko ief Ban tych w/yfikich trofklimych wzy- 
taiacych gu. Pľal: 4. v. 2, Bez wątpienia 
zápátruie fię ná áfekt Serca twego, y mi- 
Tośći ťwoiey wzdychania, iako przed nim 
nie fą utaione, ták mnicy daleko (4 wzgár- 
dzone. „A dla tego záwíze on tobie bedžie 
miłośćiwym Qycem , y twoy także iedno— 
rodzony, nieodmiennie kochającym ieft Cie- 
bie Synem , śni ten, áni ow, nie ieft ná 
twoie {zy niepamiętny , albo niedbśiący, 
A czyj nie popadne podobno iakiey lekkomyślno= 
ści wadžie rzekła Nayświętfza Matka, żeźli fie 
fawic przed nim odwaje ? czyliż nie bade o 
tak zbyteczną śmiałośc fłrofowana? ieżeli pad- 
M ged nim na fiemie , zebce odpufczenaa 
prosic, aby ieźli niedlalfiwem moim ief obra- 
201), przebaczył, Coż mi radźkie? co ja ra~ 
tunek m ucifka moim bedjie? Odpowiedżieli 
Niebiefcy Duchowie: Serca fkrufonego y u= 
poxorzorego Krol naf nigdy mie gardźi, W tym 
miłośc lego wleptone ma pilnię oczys šadnega 
czafu nie brzydźi fie wołaniem tego; kto kacha, 
cožkolwiekby zatym czynił, byleby kochał, na» 
tego beż przefłanku, y mieodmfocznie modliwe 
pogłada, ynie gardźi prożbażego, Pal; lov v. 18. 

720, A gdy tak rozmowę czynili z 
Krolową fwoią Swięci Anjofowie, dálac od- 
powiedź ku iey pociefze, ile rzecz potrze- 
bowálá , przytaczając niektore pofpolitć 
przyczyny» znaczące, že to iey lerdeczne 
utyskowánie > ofobliwym ipolobem ieft 
przyjemne y wdźięczne Naywyżlzemu, y 
do tego fzczegulne w nim ku iey ofobie 
wzbudza kochanie : Jednakże iey rzetel-- 
niey nic nie opowiedźieli, bo fam Pan... 
fwoie fobie w nich założył ukontentowá- 
nie, Nawet Przenayświętfzy Syn iey, ták- 
że ile był prawdźiwym chowki. dla 
przyrodzonego , ktorym iako ku Mátce, á 
ielzcze ku iedyney Matce bez Oycá, pałał 
y pałać był powinien kochania, ferdeczne 
nieco miał politowanie , gdy ták ftrapioną 
y opufzczoną oglądał, pokazał (ie iednák 
ogromnym, powagą twarzy, nie pokązuiąc 
żadnego po fobie wrodzoney czułości zná- 
ku. Y owlzem, gdy ga Nayukochańiza 
Mátká do ftoľu żądafa, dłużey fię niekie- 
dy oćiągał , á czálem też przechodził ani 
fpoyrzawfzy, abo słowa do niey przemo- 
wiwlzy. Naydofłoynieyfza zás Panna, lu- 
bo w takich okázyách nieuftánnemí prá- 
wie fię fząmi zalewałą, Nayswistlzemu Sy- 
nowi (wemu ufławnie narzekanie fwoie „ 
ktore miłość zraniona z głębokiego fetčá 
bez przeftánku wzbudzała ; przekładaiąc , 
iednakże to wlzyftko pod taką miarą y 
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Druga Część, Księgi V. Rozdz: h s 


iwagi potráfiť umiáľa, y ztaką roftropno- 
śćią y mądrością każda iey fprawa była 


kierowana, że całe gdyby na famego BO- 


GA nieiakie paść mogło podžiwienie ( iáko 
záifte. oczywiśćie paść nie może ). wieleby 
fie zkdźiwił widząc fzczerą nieiąką kreátu- 
rę w.taką świątobliwość y dofkonafość ob- 
fituigcą. Aczkolwiek džiečie Pan JE ZUS 
śle człowiek, poniekąd także ofoblrwą miať 
pociechę y ukontentowánie, gdy w Pánieň- 
fkicy fwoicy Matce; łafki Bofkiey» y miľo- 
ści fwoiey: tak obfite widźiał pochodzące 
pożytki. Nawet tež Swięci Anjoľowie no-. 
wwe iey ku chwale pienia fifadali, godność 
ey w tym naybardżiey wysťawiáigc , że 
„BOG w Matce fwoiey tak przedżiwny y 
miesłychany cud cnoty poftanowił. ` 

721. Aby džiečie Pan JEZUS wy- 
*godniey fypiać, y fpoczynku * ogł był zá- 
%ywać. Nayukochańfźa Matki ftarała fię, 
aby od S, Patryśrchy: Jozefa, rzemiefniczą. 
robotą fporządzone byfo łożeczko „ albo 
nieiaka fzafa proftym welenfem, ábo prze- 
śćieradłem ná gołych tárčicách nakryta , 
*albowiem od owego czálu, iako w Egipcie 
z kolebki wyfzedł, innego łożką, abo przy- 
kryčia nie chciał używać. *Y owlzem iefzcze 
tego famego (wego, choćiaż ták ubogiego. 
dožeczká nie zawfze zażywał do legania , 
ale na tak twardym wfparfzy (ie śledząc 
materacu, glowę nieco ná podľey przez [a- 
me Bfogosfawioną Matkę, proftą wełną. ná- 
fožoncy, podufzcze fkłądaf. Kiedy zaś Prze- 
doftoyna Panna chciała czálem miękfze y 
wygodnieyfze nagotowąć mu. posłanie , on 
cale tego nie przyjmował, mowiąc: že już 
od dawna Krzyż fobie wygorowánym y 


naznśczonym legowifkiem, ná ktorym miał 


bydz bardzo. wygodnie rozpięty „ flviátu 
przykład zoftatvniac, 1, Petr: 2, V. 21. yw 
nim náuczáigc , iż przez te, ktorey prze- 
wrotna Babilonia używa miękkość, żadne- 


go nie mafz ná (poczynek wieczny przy (tę 


pu , ale raczey tego życia Smiertelnego 
przykrosči, w drugim nieśmiertelnym., po- 
«iechę y radość niefkoňczona. (porzadza. A 
te Boskiego džiečiečiá napomnienia, Nay- 
błogosławieńfza Panna, zaraz fobie ná przy- 
klad brała, ze wfzelákim możnym ftárá- 
niem odtąd go w fpoczynku, y ipania uży- 
waniu naśląduiąc. Przytym niebiefkiey po- 
kory Miftrzyni, miafa to w zwyczáiu , iż 
każdego dnia, gdy iuż pożno było, y do 
fpania godžiná nadchodźiła, przed Nayświęc- 
fzym Synem fwoim ná przerzeczonym ło- 
zu. (woim fpoczywái4gcym., padfzy ná źie- 
mię, odpufzczenia žebráťá, že dzień ow nie 
ák należało w iego usłudze, z należytą pib 
mosči4 ftrawifá, y zá odebrane dobrodźiey= 
ftwa, małoco wdžieczng fię pokazała, Džic« 
Ki także jak ná nowe zá wizyftko oddawa= 
44, przy oblicych łzach jego zá prawego 


BOGA y Odkupiciela świata wyznaigc, y 
4ż zá rozkazániem chybá> y zá uprolzé 
niem. pierwey błogosławieńftwą od Syná 
fwego z żiemie fię podniosła, Toż famo 
codźiennie rano także czynił4 : Bofkiego 


* Nauczyciela y Miitrzá fwego, fagodnie u= 


prafzaiąc, śby cokolwiek. w służbie iwoiey, 
do fprawowania ná on džieň przypadło, 
on fam należytym porządkiem miarkowaf, 
ktore prożby Święty Wcielonego BOGA 


„Májeftat , iakożkolwiek z wielką miłościgi 
_ przyimował, ; 


722. Atoli iednak , iuż też nie ták 
po te czály: gdžie twarz (woię y wízyftek 
fpofob poftepowánia fobie, cale ná pokazá- 
nie iakieyś niby oftrośći umyslnie ułożył, 
tak dalece, że gdy do niego przyftępowała 
fzczetego fercá Nayczyftfza Matka, aby mu 
pokłon według zwyczáiu. y uízánowánie 
oddała, lubo to przy wielkim płóczu, Y 
wzdychániu fię wynikáigcym dźiało, prze= 
cięż ani słowka do niey przemowił, y o- 
wfzem dofyć ogromnie, wysłuchawizy, ná 
koniec odeyść rofkazał. Y zaifteć nikt do- 
ftatecznie kiedy nie może zważyć iaką u= 
wagą, dopieroż słowy wyrážič, co fię w naya 
czyftizym owymt prawie gołębiczym ferou 
nayukochańfzey Matki, po ten czas džiaľoj 
gdy Jednorodzonego (wego, BOGA praw— 
džiwego y Człowieka, ták wpretce odmie< 
nionego, y cale jak innego widźi4ła, w poy- 
rzeniu ták furowego, y prawie oftrego, ná 
twarzy ták poważnego y ogromnego, w 
mowie tak fkromnego y fkąpego , także we 
każdcy inney (práwie powierzchowney ták 
dalece przemienionego od. owego, iakim: 
był, y zwykł bywác ku fobie. Ścisły te= 
dy rachunek uczyniła Naybłogosławieńiza 
Panna, przez ktory wfzyftko, co wewnątrz 
ná. dufzy iey było, do uwagi iefzcze 4 ie- 
fzcze brała, także wfzyftek porządek (praw 
fwoich roftrząlnęła, z iakimi okoliczaosciá- 
mi, y przymiotami były odprawione, nie- 
biefką, owe dufzy y mocy iey fzafarnią „ 
czułą pamięcią y pilnością znowu á zno= 
wu przegłądała, iednakże w žadney cząftce 
nic coby było okropnego wyfzukać nie 
mogła, zwłafzczą gdžie swiátľo, swigtobli-. 
wość, czyftość , y łafka zewlzad obfitowá- 
Ťa, Gdy zaś przytym także dobrze wie— 
działa, że y Jama Niebo przed Bofkim. Obliczema 
nie ieff cbedngie, fobt 154 V. 15. Ami też gwia« 
zdy lą bez (kazy, 4 nawet y. w famych ták« 
że Anjofach naywyżfzych, oczy: iego zná- 
lazły nieprawość. Job 25. V. s. Job 4.0.18: 
przeto, y fama naydoftoynieyfza Niebiefka 
Krolowa trosíkliwie fię obawiała, czy tylko 
ika plama. fkryta, nie była. opufzczona + 
ktora fię przed okiem.Bofkim żadną miarą 


"fchronič nie może A zták zárliweso po- 


rozumienia gwałtownośći, omdlenie zatym 
miłolne nafąpiio 3 gdy álbowiem Milośś: 
B prieg 


6 AMifycznego Miáltá Bożego ;. 


przez fe mocna ief idko śmierć, Cant: $, A 
tu iefzcze od wyborney gorliwości roznie 
cona ieft, przeto, choć nieco wyśmienitą 
fię mądrośćią hamowała ; niewygasłey iċ- 
dnák żałośći y utrapienia žrzodľem była. 
Nie mało dni tá utarczká Krolowy y Pá- 
ni nafzey trwała, á Nayświętlzy Syn iey 
mocną ią y ftateczną, w tym doświadcze- 
niu całe ználazť, á potym zás ná ten ftan 
wyntosť, aby powfzechną była całego ftwo- 
rzenia Miftrynią y Nauczycielką, y tak ftá- 
teczność iey miłośći, y nieporownán4 do— 
fkonałość nowemi á obfitemi łafkami, procz 
tych, ktore iuż: miała, hoynie nagrodźił, 
Potym zaś to naftąpiło, co fię w naftępua 
jącym Rozdżiale powie, ł 


Náuká od Błogofławioney Pdn- 
l ` my dana» 


123 6 moia, widzę dobrze, że y ty 

Nayświętlzego Syna mego prá- 
gniefz bydź Uczennicą ; tym fpofobem, iá- 
"koš zrozumia, żem ia była, y o tymeś 
napifała. Chcę iednak, abyś ná twoię po- 
čieche wyznaczyła fobie y zrozumiała, że 
Wčielone Słowo nie raz urząd tylko» od- 
prawowałó Nauczyciela , ani po ten czas 
tylko, gdy w poftáči ludzkiey: ná żiemi zo» 
ftaiąc , naukę (woię, ktora potym przez 
Ewangelią doftała lie Kośćiofowi, opowiá- 
dał był Doktorem» dle aż do džišiay , y 
owfzem áž do skończenia świata tymze 
fię urzędem będźie zabawiał , wiernych 
fwoich dnize bez przeftánku napominaiąc, 
coby świątobliwizego było, y lepfzego in- 
fpirniąc y napominaiąc , aby to w famey 
rzeczy zachowali, y wykonali, Matth:. 2$, 
v. 20. A toć niby pofpoličie y wcale, ze 
wízyftkiemi dufzami fprawuie > lubo nie- 
kiedy według porządku Bofkiey Woli fwo- 
iey y miárkowánia, tudźiefz według więk 
fzego, albo mnieyízsgo przygotowania lie, 
y przyłożenia każdego z ofobna , więkfza 
też lub mnieyfza zwykła bydž korzyść 
ćwiczenia. Z poznania tey prawdy, gdy- 
byś zawize dotąd poftąpić uśifowała , la— 
mym doświadczeniem tegobyś doízľá, že 
Syn BOGA Naywyżfzego w. opowiadaniu 
Ewangelij y nauce ubogich Matth: 11, ©. 274 
żadną miarą nie uftaie , ant famemu takze 
grzefznikowi, y wzgardzonemu umyka fwe- 
go ćwiczenia, byle on chćiał go wnetrznie 
przypuścić do fercá. Abyś zaś teraz po— 
znała co do tego, aby Syn moy Przenay— 
świętizy w twoiey dufzy tym fpofobem y 
flopniem, iak fama zechcefz, urząd Nau- 
czyciela odprawował, z ftrony twoiey po- 
trzebne fa zá kondycye, y przygotowania, 
przetom ia poftanowił4, famego Páná imie- 
'piem tobie iuz to opowiadać : olobliwie či 


zás to y zapewne obiecuię, iż ieżli ty fa= 
má fpofobić fię będżiefz, y należycie zoftá- 


niefz przygotowaną máterys, on bez. wąt- 


pienia, iako prawdžiwy y dolkonále mądry 
Sprawcą y Nauczyciel, wízelákim światłem, 
mądrością, y umiejętnością, ducha twego 
y umysł obficie napełni, 

724., Naprzod tedy ftarać fie trzebá, 
aby fumnienie niezmázáne, czyfte, wefołe, 
wypogodzone, y fpokoyne było» y nieuftán- 
ną. pilnośćią od wfzeląkiego grzechu, a na- 
wet y riiedofkonałości ftrzežone, tak, zeby 
w żadnym cale przypadku , ktoryby fię 
mogł ná świecie trafic» nie było ikalane, 
Procz tego, także od wfzelákiey żiemikiey 
rzeczy powinnaś fię oddalić , y uchodząc 
odftrychnąć według tego (pofobu, iákoś iuz 
napomnienić gdżieindżiey miał4, aby zadna 
cale ludzka pofłać, áni žiemíkich, y wido— 
mych rzeczy w umyśle twoim nie zoftawá- 
ła, ale ferce twoie ze wfzech miar profte, 
wypogodzone, y iálne fięutrzymywało. Je- 
zeli tedy w ten fpofob przygotowana, y we 
wnątrz wolną bedžieíz od wízelákiey čie- 
mnośći žiemíkich poftaći, ktore ślepotę ná 
umyśle fprawuią, w ten czas prętko słucha- 
iąc Pana, isko ukochána GCorką, nakloní uchá 
twego, y zápomnijí ludu twego nader prežncy 
Babilony, y demu Oycd twego Pfalm: 44. få- 
tego Adama, y cokolwiek ieft grzechowi 
przyległego y zá nim Ciggnacego ; á ták 
ubefpieczam cię, že či doda słow życia.» 
wiecznego. Joan: 6, v. 69. Natychmiaft 
zaś, trzebáč mieć w słuchaniu iego nauki 
wielkie ufzanowanie, y takiego dobrodżicy- 
ftwa godne poważanie, £ co przytym ná- 
pomknie , do fzczętu wizyftko porząmnie 
y pilnie malz wykonac, bo przed wielkim 
tym Panem y Nauczycielem, bynaymniey- 
fzy błąd ukryć fię nie może, m/jfiko bo- 
wiem iefi iiwno y odkryto oczom tego. Ad Hebr, 
4. v.13. A zatym, ieżeli choć naymnia 
fze w posłufzenitwie niedbálftwo, lub. nie- 
wdżięczność poftrzeże, nátychmiał z odra- 
ženiem , y niechęcią umyka, y odchodźi, 
Niechay zás dufze niektore nie rozumieią, 
že to odeysčie y umknienie fię Bofkie zá- 
wfze ztey w nich fię przyczyny trafia, iå- 
ko lie we mnie trafiafo: we mnie bowiem 
nie ziakiego wyfłępku , ale raczey z wiel- 
kiey miłośći pochodžiťo , co innego zás w 
innych fię dźieie, w ktorych rożne grzechy, 
rożne niedofkonałośći, niewdzięczności, y 
niedbałośći fig znayduią, ktore słufznie zá- 
ifte podobnym fpofobem zwykły bydź ka- 
ráne, 

726: Bądż tedy pilnego umysłu Cor- 
ko motá! 4 naybardziey wfzyftkie owe two- 
ie opufzczenia , y zaniedbania porząmnie 
rozważ , ieżeliś to światło y náuke, ktorąś 
z (zczegulney Syna mego Nayświętlzego u- 
RáWy , także tež z moiego nápominánia 

pr ; powźię- 
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poviti, Z należytym jákos była powinna 
zacunkiem przylęła. Zaniechay zás zby- 
teczney owey y niezgrabney boiážni, áni 
iuż powątpiway, czy to prawdžiwie iefł Pan, 
ktory do ćiebie mowi, y Ciebie wprawu= 
jé, ponieważ famaż także nauka z prawdą 
fię ftofuie, y wynáležce fiwego oczywiśćie 
pokazuie> gdy ieft tak święta, czyfta, do— 
fkonafa, y niepokalána : co dofkonałego y. 
lepízego ieft, naucza; á przećiwnie , coby 
w nąymnieyfzey rzeczy było zdrożnego , 
ftrofuiś, 4 procz tego , że ieft od niego 
przyięta, co Nauczyciele, także y Oycowie 
twoi duchowni przyimuią, Chcę przytym, 
abyś miała wtym wielkie zawfze ftáránie, 
zebyś mię w tym, coś teraz wypifała náslá- 
duiąc , ná każdy dzień ráno y w wieczor». 
ftawiła fię koniecznie przedemną, y z po- 
kornym wyznaniem przedemna, ktora wzdy 
prawdžiwie Miftrzynią twoig ieftem , winy 


"twoie opowiadała, f(zczerym ie żalem y do- 


fkonśłą (kruchg (ertá wypłacaiąc, abym ia 
potym zá tobą lie do Pana przyczyniáiac, 
láko fłaraiąca fig Matka zá corką» uprośiłą 
či odpufzczenie, Ják prętko przyda či (ie 
czafem w czymkolwiek pokawić, grzech iá- 
ki popełniwfzy, albo niedofkonśłość, uznay 
błąd twoy , y bez odwłoki go opłakuy ,. 
proś Pana aby či przebaczył, á zatym do 
poprawy wzbudž mocne pragnienie w lo- 
bie. Jeżli tedy według tey mowy, y ná- 
kazania mego pilnie y wiernie fprawować 


fig będźiefz, ftanietz (ię zaifte famego Páná. 


naywyżfzego, y moią także, iáko fobie Žy- 
czylz uczennicę : zapewne bowiem czy- 
ftość ferca , y łalka olobliwymi (4 y nay- 
przednieyfzymi darami, przez ktore umysł 
ludzki, do przyięćia światła, y wlaney mg- 
drośći bywa przygotowany , ktorą Zbawi— 


čiel swiátá, dla tych, ktorzy prawdžiwie fa. 


Jego uczniami, ma pogotowiu, y choynie 
iey udžiela, 


ROZDZIAŁ II. 

Šprátvotvánie dufšy Cbryflufowey y 
Przeczyfłey Pánnie MARYI 
znowu Å znowu wejpot ztym co 
icy dotad było zátátono , obiawią 
Jig: y zdszyna bydź w prawie > 
tafki biegła. 


116 „R ARA ludzki dowcip, o przy 

rodzeniu, przyczynach, y (kutkách,, 
sákže obowiązkach miłośći, niemało dotąd: 
rozważał y dyfkurfa prowadź + aleć ia., 
gdybym zás Swiętą y Bofką Miłość Naydo- 
ftoynieyfzey Panny á Páni nafzey MARYE, 
śako ieft fama, w fobie chćiałź wyrážiť, dá- 
lekoby mi ieízcze więcey znaleść nád to, 
60 iuż wynáležiono , y o máteryt miłeści 
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iak słowem, tak pilmem dotąd rozwodzo- 
no, dodáč przyfzło. Ponieważ po owey 
miłośći ktorą famaż Nayświętfza CHRY- 
STUSA Páná, 4 Zbawiciela nafzego Dufzź. 
miała, żadna miedzy wfzyftkiemi tak ludz- 
mi, iak Anjołami: podobnie wyśmienita, y 
znamienita fię nie znalazła. iáko tá, ktorg: 
Panna Przeczyfta. miała, iż sľuíznie dla — 
tego „Matka nadobney: mstośći ief wyzniczona,. 
Eccli 24, Vy 24. Aczkolwiek ceľ y máterym. 
miłości świętey,. we wfzyftkich iedenże ieft,, 
to ieft BOG fam dla śiebie, á rzeczy ftwo-. 
rzone dla BOGA : ále zaś położenie iey, 
ná ktorym (ie. zaifte utrzymuie miłość, y 
ośiada, także przyczyny, zktorych: wynika, 
jako y fkutki z niey wynikąiące, cale fg 
nierowne , 4. wnálzey Wielkiey Krolowy,. 
wfzyftko to w naywyżlzym ftopniu: fię 
znaydowało » ile w. fzczerey iakiey kreátu- 
rze bydź może, Naprzod bowiem czyftosé 
fercá, wiarą, nadźieją, święta: owa: y fynows 
ska boiażń, umieiętność , mądrość, pamięć 
dobroczynna, y poważanie dobrodżieyftw; 
y inne wfzyftkie: przyczyny Boskiey: miľo« 
śći, ile ich tylko bydż może, cale bez miá- 
ry y krelu były, Nayczyftizy ten płomień 
miłośći, nie tym: fpofobem lie rodźi , iákim 
fpofobem bezrozumna fię ow4' y. fzalonaxa 
miłość wznieca', ktora: prawie: bez uwagi , 
y cále ślepa ieft, y skoro: przez głupftwo 
zmysłow wkrádnie (ie. do (ercá., wlzyftek 
rozum y porządek. wywraca+: albowiem_» 
święta miłość przećiwny:p: fpofobem idąc „ 
przez wyśmienite niejakie: uznanie; y: przez 
moc. iakąś: przyjazną: nieskończoney. dobro= 
či y usilność, w niewypowiedźianą słodycz” 
wftępuie, Jako bowiem: BO G: fam: w. fo~ 
bie naywyżfzą: Mądrością, ieft y; Dobroći4, 
tak nie tylko ze słodkośćią:, ale tež: zmg- 
drośćią. y umieiętnośćią. chce: bydž kochá- 
nym, y zaprawdę ieft kochany, tak, iż nie 
dotyć , że ieft słodkie kocháigcemu .odžier-- 
żenie, ale też iafne uznánie,. 

717: W. skutkach bardźiey” kochania 
te porownane bywáig, niż: w-przyczynachi 
Albowiem ieżeli kiedy fobie: ferce zahołdow 
wały, y cale opanowały, obádwá z trudno- 
śćią ztamtąd bywaią rugowane, A toć ieft 
niewyczerpane famo owo žrzodľo żałości , 
ktora tak vbfičie w fercu fię ludzkim ťozle. 
wa, ieźli iakiego dozna odráženia , álbo 
płonnośći , lub kiedy o fwoy kochaiący 
afek nie dbaią: widzi; to bowiem iednož 
ieft, co przez gwałt przymufzać kochaiz= 
cego, aby miłość fwoię do tamtego zárzu. 
čiť. Tu zaś, gdy taż miłość ferce 1už teu 
le pod {wẹ władzą trzyma, y trudne mę 
wyście,.przeto, lubo nieiáko czálem fam ro. 
zum do wyśćia radzi, iednakże gwałtowne 
owo fprzyianie , prawie śmiertelne wznieca 
bołeśći y żale, A toć wślepey 4 świźtow ` 
wey zaifte miłośći zapamiętałym fzaleńs 

Bz ftwem 


LMiflycznego Miáflá Bożego ; | 


ftwem ieft y frogośćią , Ale zaś w miłośći 
Boskiey wyloką ieft mądrośćig: ponieważ 
tam, gdżie żadna cale prawdžiwa y gritn= 
towna znaleść fię może przyczyna, zanie- 
chánia miłośći, zapewńe wielka ieft nader 
mądrość, wynáydovwáť 'przećiwne rácye, á- 
by miłość sčisliy fię ugruntowała, y kochá- 
ny iakimkolwiek fpofobem tedy wiecey zá- 
wfze, a więcey byť obowiązany. A iako 
w tey mierze wfzyfłkę iwoię fwobodę wola 
w zaftaw daie, á iefzcze tym bárdžiey, im 
fwobodniey Naywyžíze Dobro kocha, dla 
tego iuž mniey wolna ieft, aby cale uftała 
w miłośći. Zkad to bywa, że w tey chwa- 
lebney utarczce > gdy kiedy indžiey nieiá- 
ko wola ieft Krolową y Páni dufzy, fzczę- 
śliwą przemianą włafney miłości teraz ftá- 
ie fię służebnicą, ani chce, Ani tež iakokoł- 
wiek może wfpaniałey tey odmowić usłu- 
gia Jeżli zaś woli, w fwobodney tey niewo- 
li fię utrżymuiącey trafi fię kiedy potym 
w naywyżfzym Dobru, ktore kocha po— 
ftrzedź iakie do šiebie odrażenie, y w po- 
deyrzeniu bydź iakiey niechęci, w ten ezás 
dopiero iak naybárdžiey žal y bolesť o- 
ftrzeie , y prawie Śmiertelne mdłości ko= 
chaiącego napadaig , iakoż ktoremu fam 
cel žyčia ginie, gdy tylko kochśiąc; y wzá- 
iemnego kocháma fię fpodźiewaiąc, żyie. 
728. A ztadči iuż. cokolwiek fię do- 
myślaiąc , može fię nieco chociaż troche 
zrozumieć o tym, ktory w pałaigcym 4 czy- 
ftym Krolowy Niebieskiey Sercu niezmier- 
nie był cale żal, ztego od šiebie Páňskie- 
go ftronienia, y miłośći fwoiey , ukrytego 
celu wzniecony; gdy bowiem przez tak wie- 
le dni pálowác fię iey trzeba było z tą ná- 
der ćięlzką gorliwośćią, miedzy nieuftánng 
boiaźnią, czy podobno Kochanka (wego nie 
obrażiła : albowiem gdy onáž niezmiernym 
niby Boskiey miłośći zoftawała zebraniem, 
4 przytym rzetelney przyczyny tey oftro- 
śći, y pokazanego ná pozor odrażenia od 
šicbie bynamniey doyść nie mogłi; ztad 
w słodkie oraz, ale nazbyt y furowe wpá- 
dła męczeńftwo, ktorego żaden z ludži, ani 
Anjołow, rozumem fwoim przeniknąć kie- 
dy može, A tak famá tylko fzczegulnie 
Nayświętfza Panna MARYA, iako že onaż 
ieit Matką nadobney miłośći, ná naywyż- 
{zy ftopień w tey mierze wyniesiona, wizy- 
fikę fzczerey kreatury fpolobność cale wy- 
czerpała, onáž fama umiała y mógła wy- 
cierpieć rodzay taki meczenftwá : ktore. .s 
wizyftkich Męczennikow morderftwá, wfzy- 
fikich także Wyżnawcow pokutne oftrośći 
daleko przewyżfzyło, Y prawdžiwie w Nay- 
doftoynieyfzey Matce Boskiey to fię fpeł- 
niło, co Oblubieniec Czvtzc: 7. V. 27. mowi, 
Gdyby dat cztek wfyfike fubfłaucya domu fwego 
dla milośći, idko zá nic poczytać ta bedžie >> 
ponieważ nie uważając, cale na żadne da= 


bro widoczne y ftworzone> nawet y náds 
włafne- tákže życie niebacząc , zá nic to 
wfzyftko zgoła miała, byle tylko była Tá- 
skę y miłość Nayświętfzege Syna y BOGA 
{wego mogła ziednać, ebawiaiąc fię, że igi 
podobno ftráčifá , lubo w famey rzeczy 
zawfze ią miała. A zatym okrzetnego iey 
ftarania, pilnośći, y czułości, ktorą fię Nay- 
słodfzemu Synowi fwoiemu» y Przedwie- 
cznemu Qycu zasługować, y ná nowe o- 
bowiązać pragnęła, słowy wyrážič nikt nie 
potráfi. E 

729. Trzydżieśći dni zupełnie trwá- 
Ta tá potyczka, ktore iednak przećiąg wie- 
lu wiekow niejako że zrownały mowić fię 
może, wtey, ktorey dla zbyteczney miło- 
śći by ná moment tylko bez Kochánká..s 
wytrwać, zdafa fię rzecz cale nie podobna, 
Aż też potym Serce Boskiego Pacholęcia , 
4 Pana Nafzego JEZUSA , tym (potobem , 
iako my o podobnych rzecząch trzymamy, 
zniewołone , poddać fię musiało, ták, że 
iuż dáley gwałtowney mifości, ktorą miał 
do Panieńskiey Matki fwoiey oprzec fię wię- 
cey nie mogł, ponieważ famże Pan także, 
džiwng y słodką nieiaką czuł w fobie gwaf- 
towność, gdy ią w takim utrapieniu y tťo- 
skliwośći ná zawiefzeniu wątpliwym ogl4— 
dał trzymaną. Trafiło fię tedy dnia pe- 
wnego, że naypokornieyfza oraz y naywyż- 
{za Krolowa náfzá, przyftąpiwfzy przed O- 
blicze Syna fwego małego; 4 BOGA nieo- 
garnionego, choynymi u nog iego zalawlzy 
fie łzami, y z wzdychániem od famey głę- 
bokośći fercá pochodzącym dolegliwość u- 
mysłu fwego przełożyła, wte słowa: Nay- 
słodfze kochanie y wfzyftko dobro moie: 
dokądże popiołu y prochu tego odrobiną 
niezmierzoney twoiey potędze przyrowná- 
na podnieść ię może? ná coż fię ma ośmie- 
lić całego ftworzenia nędza przed dobrocią 
twoja, ktora ieft cale bez miary ? zewlząd 
przenośifz podłość nafzę, y w niezbrodźo» 
nym miłośjerdźzia twego morzu wízyftkie 
niedoskonałośći y wady nafze toną. Je- 


„ źlim ia w fprawowaniu twoicy usługi nale- 


życie fię nie obefzła, iakoż wyznáie ná šie» 
bie, żem nie obefzfa „- niedbałośc tę moię 
pierwey karą przyzwoitą nąćiśnioną, racz 
nakoniec odpuśćić> á zá czálem znowu o 
Synu y Panie moy! przywroć mi wefołość 
twarzy twoiey» ná tym bowiem zawisło 
wfzyftko zdrowie, y przyjemna owa świá- 
tľosé moiá , zkąd wfzyftka á wizyftka żyię, 
y ieítem. Tu przed tobą w prochu leży, 
áni od nog twoich więcey odftąpi, poki iey 
pierwey nie pokażelz iafnego owego zwier: 


€iadfa, w ktorymby fię dufza moia przey- ` 


rzeć mogła. 

730. Tą y inną także mową wize- 
lákiey mądrośći, y goreiącey miłośći pełną, 
Naywyžíza Pani y Krolowa Niesie przed 

Sy 
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Nayświętlzym Synem fwoim głęboko upo- 


korzona, żale fwoie wynurzyła, Wčielo— > 


nego zaś Słowa Majeftat, gdy iuż proczzwy- 
czaynych pociech przywrocénia > coś wie- 
Cey teyze Panieńfkiey Matce fwoicy nadać 
gotował, w te sitowa ku wizelákiey przyie-. 
mnośći ułożone odpowiedžiaž. Wiłańże Mat- 
ko mor, Ze zaś głos ten wylzedł od tego, 
ktory ieft Słowem Przedwiecznego Qycź, 
przeto był takiey dźielnośći, že Przebľo- 
gosławiona Panna tegoż momentu zaraz. 
wizyftka 4 wfzyftka przemieniona y w głę- 
bokie zachwycenie podnieśiona była, ták, 
ze Boftwa fame przez widok Abftrakcyi , 
albo zádumienia fię oglądała, W ktorym. 
to widzeniu Pan ią. mile przytulił, y słodz. 
kimi słowy przyiął, prawdźiwie iako kochá- 
iacy Očiec y Oblubieniec, wfzyftko utra— 
pienie natychmiaft wrádosť, y słodycz przy- 
iemną; gorzkość y fzy, w pociechę fercá o-. 
bročiwízy. Naysťownieylze y nayprze- 
dnieyfze, ktore bydź mogą. wnowym prá- 
wie taiemnice, y co zá koniec im poftáno- 
wiony, Bofki Maieftat iey objawił, Y by: 
prawo Ewángeliczne w śnieżyftym iey: fer- 
cu było zupełnie zápifane, onáž: od Prze—. 
nayswictízey FROYCY, Słowa Wcielone—- 
go pierwizą. y pierworodną Uczennica po- 
ftanowiona y náznáczona iefł; Aby ztąd: nay» 
przednieyfzy był wzor, modelufz, y prawi- 
dlo , według ktorego wfzyľcy á wfzyfcy: 
Swięci A poftoľowie> Męczennicy, Doktor 
rowie, Wyznawcy, Panny, y inni zgołA: no. 
wego Kośćiot4 „ 4 prawa łafki, ktore toż 
Słowo Przedwieczne zá dokończeniem. od- 
kupienia ludzkiego wyfławić miało, fpra— 
wiedliwi , świątobliwośći y fpráwiedliwosci. 
fwoicy mogliby brać ozdobę.. 


731. Y zaifte do tey tajemnice, kto-. 


rą teraz opowiadam , ftoluie fię to. wízyft- 
ko, co za námienieniem Kosciofá S. famaż: 
Naydoftoynicyfza Pani Náľzá. o fobie po- 
wiedźiafa, kiedy w rożdź: 24. Ecelefyáfty-. 
ká, pod figurą Bofkiey Mądrości ieft wpro- 
wádzona, |ać wprawdžie na wykładaniu 
tamtego rozdźiału fię nie! bawię, ponieważ 
miawfzy wiadomość tey taiemnicy , teraz 
zaraz pifzę, facwo poznać, iák. dobrze Kro- 
lowy y Páni. Nálzey każda rzecz y słowko 
od DUCHA $., o Imieniu [ey,, y olobie po-. 
wiedźiane, do niey fię: ftofuie; dofyć będżie 
choć famo tylke pilmo tu: przywieść , ztąd: 
bowiem wfzyfcy zaraz wielką. część dži- 
wney tey obaczą tajemnicy, Mowi tedy. 
tam u Ecclef: c, 24. Va fe Páni całego świśta,. 
Jam z UR Naywyjkego wyflá , pierworodna s 
przed wfyfikim ńworzeniem: Jam [ráwilá ná 
Niebie aby wfibodźiio światło nieuflánne, y id= 
ko mgłó pokrytam w(fike fiemies Ja na wy- 
fokośći miefSkam, 4 tron mop obiegłóm w kolu- 
mnie obłoku, Okrag Niebá obieglám. fama, y 
gtelokość przcpaśći przeniknetim 3 po morjkich 


wodach biegałam, y ná káždey firmi fidnelám, 

y miedzy każdym ludem, y miedzy każdym naa 

rodem przednie mieyfce miałam: á w/yżkich 

wysiofych: y penijonych fercá cnota podeptałam, 
y wym wfofikim odpoczynku fukálám , 4 w 

dźiedżickwie Pana bede fie báwilá : y tam dá- 

ley, aż do. owych słow: kro mie fucha nie 

bedjse zkonfundowány > y ktorzy pracuia około 

mnie, nie gergefaz ktorzy mie obiašnidia, żymoa 
tá wiecznego. dokdna, Co: gdy: pilnym. po- 

božnosči umysłem bedžie kto. rozważał „ 
nátychmiali wiele taiemnic tám znaydžie „ 
4 ztąd. ferce [woie ku przedžiwney tey, Nie- 

bá: Krolowy y Matki wfzelákiey fafki, mo». 
cą. taiemną. poćiągnione: uczuie ;: nawet w 
famychże tych słowach. niewypowiedźianą 
iakąś wfpaniałość y godność, ná: ktorą.przez 
moc nauki y. Miftrzoftwá.Syná.fwoiego Nay- 
świętfzego , zá: ordynánfem famey, TROY. 
CY Przenayświętizey wynieśiona ieft, Oczy=. 
wiście znaydźie: Ták. tedy Naydoftoyniey=- 
{za Monárchini całego świńtą., prawdžiwg. 
Arka nowego tefamentu Apot? li, Ve 19, Rali. 
fię, tak dalece, że cokolwiekby mogło bydź. 
mądrośći y łaski, w nieyby (ie to záwierá- 
do, y ztamtąd, iakoby z'morzą: niezbrodzo- 
nego wypływało-,. ileby tylko ná. innych: 
Swiętych áž: do. skończenia. świata. zlewać. 
fię. miałoę. 

732. W'tym Naysłódfza:Matka: Bo-. 
ska, przylzedfzy do.śiebie ztego záchwyce- 
nia, Nayswiętfzemu Synowi fwemu. znówu: 
pokłon oddała, przydawizy. pakorną. proż= 
bę ná odpufzczenie, ieżli czego kiedy w na- 
ležytey y. przyzwoitey. usłudze zaniedbałź. 
Ale naykochańfze Džiečie Pan JEZUS, co. 
predzey z žiemi ią. podnofząc, gdżie padfzy 
leżała, tymi słowy rzekło do.niey, Matko 
moid, Serce Twoie y jego ku mnie przychylne a 
bardzo afekty, wielce. mi fie zaifłe podobála s 
przeto chce , abyś ie bávdžšey rozferzyłA >. y do. 
przviečia świddeliw moich ná nome Pofobitá.. 
Ja bowiem wypelnie: wola. Oycá mego; y: Ewan 
gol moiey. ćwiczenie. w twotch wnetrznośćiach. 
zápife pierwey,,niż ta oczywiście śmiatu podam. 
Ty zdí o Mitko tym /pofobem. śą: w famey rzeczy 
wypelnsf, iiko moie wola y pragnienie dobrze s 
weg. Ná. te: słowa: BOGA Wčielonego, 
Mátká: Jego. Naysłodfza- cudżież odpowie— 
džiaťá: Synu 4.Pánie moy; niechże znaydę 
Taskę przed: Obliczem twoim, abyś wfzyft= 
kie władności: moie kierował na profą. dro- 
ge. upodobania. twoiego: y. ty: Pnie moy, 
mow, bo: słucha. sługą twoiá, 4ż ná śmierć 
famę iść gotową. za tobą. "A gdy fię tá 
wzálemna miedzy Synem y Matką Boską 
dźiała rozmową, wfzyftko co wnętrznie by- 
fo w Dufzy CHRYSTUSOWEY, y- każde 
z ofobná iey (práwowánia, Pannie Przebło- 
gosławioney znowu były pokazáne. 

733. Y záifle (zczegulne to dobro= 
dźieyftwo tym razem wielce, ták z ftrony, 

c fubje- 


10 CMiflycznego 
fubjektu, ktorym była famaż Matka Bofka, 
ták z ftrony objektu, albo famey przedśię- 
wźiętey rzeczy okazałe było; albowiem od 
tąd daleko iaśniey, y z więkfzą świątobli- 
woščig w Nayświętfzym Synu fwoim wľzy- 
itko nowe Ewángelij prawo ze wfzyftkiemi 
iego tálemnicámi, Sąkrimentami, y nauką, 
w ten fpolob oglądała, iako ie fam Niebie- 
fki Budowniczy w umyśle y woli fwoiey , 
niby w iakim naydofkonálízym odry(owa- 
niu, kunfztowny ludźi Nápráviciel y Miftrz 
wyrażoną nośją. Procz tego także Ćwicze- 
nia, ktore wzdy fameyże tylko Błogosła- 
wioney Pannie pozwolone ief, nad to ie- 
fzcze niektorym innym (pofobem ieit wprá. 
wowána: to ieft słowy, y żywym głolu 
Miftrzoftwém , ktorym iey fkrytośći mędr- 
ftwa (wego otwierał. Pfal: so. v. 8. y to» 
czego żaden z ludži ani Anjoľow nie wie- 
dział, wykładał, Tey zaś mądrości, iako 
bez zmyslánia fię nauczyła, tak bez zazdro- 
ści udžielďá, Sap: 7. v. 13. wizyftko iey 
światło, y przedtym, iako tež, á bárdžiey 
iefzcze po Wniebowftąpieniu CHRYSTU- 
SA Pana nálzego ná innych wylawízy. 
134. Luboč wiem» že do zupeľney 
tey hiftoryi należałoby nayściśleyfze owe 
tálemnice tu opowiedzieć, ktore fię miedzy 
CHRYSTLISEM Panem, a fego Nayswiet- 
fzą Matką owych lat od dżiecińftwa y mło- 
dego wieku, aż do czálu opowiádánia nau- 
ki ciągnących dźiały: ale iednak mufzę y 
tu znowu przyznać, com Wyžey liczb: 711. 
wyznała, żeć áni moiá, áni iakiegożkolwiek 
ftworzenia fpofobność tey máteryi wyftár- 
czya Y záilte gdyby kto chciał wizyftka 
zolobná wykładać z caleby potrzeba wfzy- 
fikie prawie Pilmá Święte, y cafey Wiary 
Chrześciańfkiey talemnice y fundamentá , 
także wízyftkie cnoty y Kościelne podania, 
wfzyftkich błędow, y fałlzywych fekt zgra- 
mienia , wízyftkich Seymow Kościelnych 
poftanowienia „ y- dekretá, a w oiłacku 
wfzylłko to, czym fię Kosčioť CHRYSTU- 
SOW wipiera y podpiera, y na potym...» 
także áž do fkończenia Swiátá w pośrzod 
tych, ktorzy nienawidzą pokoiu , onże ie- 
dnak [pokoyny konferwowáč fię będźie, pi- 
fząc, przywodźić + A nawet y o tym wlpo- 
mniecby trzeba , cokolwiek kofo życia y 
chwały Swiętych tráfiťo fię przedźiwnego > 
ponieważ to wízyftko w iaśnieiącym Nay- 
doftoynieylzey Pani nálzey Sercu wyzná- 
czone ieit, oraz ze wizyftkiemi (prawami 
famegoż Odkupiciela y Nauczyciela naiże- 
go, ktore dla obfitey Kościoła twego nauki 
y odkupienia on miał podeymowąć : co- 
kolwiek przytym Ewangeliftowie , Apoltos 
Zowie > Prorocy, y fiarzy Qycowie pifali z 
cokolwiek wizylcy Święći czynili, iakim_a 
, światłem Doktorowie objaśnieni, cokolwiek 
Męczennicy y Panny wlzyftkie wyčierpic- 


Miáftá Bożego, 

li, y iaką w cierpieniu» także w czynieniu 
łafką obdarzeni (3, wfzyftko to, y daleko 
więcey, czego cale wyrážiť niemożna; Nay- 
świętfza Panną w (zczegulnosci z zupełną 
rzetelnością poznała , przenikneła, y obję- 
A: ktoremu to poznaniu natychmiafł przy 
zwykłey wdzięczności dofyć czyniąc , we 
wizyfikim tym , ile tylko ná fzczerą kreá- 
turę można było, pracowała: Przedwie- 
cznego Oycá wfzyftkich rzeczy Stworcę, y 
Jednorodzonego Syná (wego zá głowę Ko- 
sčioťá uznaiąc y (zánuigc. Aleć o tym.» 
wfzyftkim , ná potym według możności 
wzmiankę zechcę uczynić, 

735. Aby zaś do tych fię fpraw ze 
wfzelaką ła(ki y cnoty zupełnością przyło- 
żyła, bez przeftánku na Przenayswietíze- 
go Syna y Nauczyciela fwego pilnie fię zá- 
pátrywalá : iednakże wtym co do posłu- 
gi Jego , według ciała ý pożywienia nale— 
zało, by w naymnieylzym czym ftáránia 
nie opuśćiła, Nie mniey także z pilnośćią 
JOZEFA S. usługę pełniła, o wfzyftko fię 
usilnie ftáráiac, iedzenie, y inne posługi na- 
ležyčie gotuigc, á Przenayświętfzemu Dźie- 
cięciu z Wybornym záwíze ufzánowániem, 
Aż pokleknawízy daiąc. Nad to łożyła 
w tym ftáránie fwoie, chcąc fprawić , aby 
Dziecię Pan JEZUS, przy mniemánym Oy- 
cu (woim z pociechą iego niezmierną; iá- 
koby włafnym był przyrodzonym Synem, 
obftawał. Y zaifteé Bofkie Páchole dla 
Matki Íwoiey to wízyftko czynił , przy 
Swiętym JOZE FIE czefto dľužey (ie bá- 
wiąc, gdy ręczną robotę fprawował , iako 
był zawize zwykł czynić w počie czoľá 
fwoiego, Przedwiecznego ©ycá Synowi, y 
Syna Bofkiego Mátce, ná pożywienie zá- 
rabiálace Y owfzem gdy.iuż BOG y Czło- 
wiek w látá podraftał, niekiedy także do- 
pomagał Swiętemu Pátryáríze, w tym, cze- 
mu według proporcyi wieku zdało mu fię 
wydofać: á czálem też, coby nád przyro- 
dzone šify było, cudem to fprawił , aby 
śitom JOZEFA S. folgę uczynił , y pracy 
umnieyízyť: były bowiem podobne cu- 
da miedzy tymiż famymi trzemá Swięty- 
mi Ofobámi, 


Náuká od Nayświętfiey Bogó- 
rodźicy dána». 
136 GE. moia , ia od tego dnia ná 
nowe čie wywoływam , y uczen- 
nicą ći bydź, á nawet y towarzyfzką moią 
rofkazuię, w Niebiefkiey tey náuce, w ktorą 
Nayświętfzy Syn moy Kośćioł fwoy przez 
Ewangelią y Pilmo wprawił, aby była lá- 
mą rzeczą wypełniona. Zadam tedy od 
ciebie, abyś lerce twoie przyłożywfzy , 
nowey 4 czułey pilnośći wzbudžifá, żeby 
przyiąwizy święte y żywe našienie Bofkie, 
na 
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nakfzcałc dobrey žiemie, ftoktotny požy- 
tek przyniosło, Przeto słowa moie pilną 
uwagą rozbieray, á przytym w. czytániu 
S. Ewángelij bądź uftawiczna, w niey fię 
myślą zatapiay, á w fkrytośći fercá twego 
moc náuki , y taiemnic, ktore fię tám.» 
znaydają, bez przeftánku rozwažay. Ná 
glos Oblubieńca y Nauczyciela twoiego u- 
cha nákľániay. Wizyftkich on zaprafza, y 
do słuchania słow żywota wiecznego zwo- 
Ťywa. Táki zaś fłan jeft tego śmiertelne- 
80 żyćla, czyli raczey zdrádá, y niebelpie- 
czeňltwo ; że bardzo máľo takich, ktorzy- 
by słuchać, y ná śćiefzkę światła udać fię 
chcieli: przećiwnie zás, wiele idžie zá ro. 
fkofzami, ktorych książe čiemnosči dodá- 
ie, za tymi fię tedy ślepo udáig, á dokadby 
fzli y prowadzeni byli niewiedzą. Jo4#: 12. 
v. 35. Ty zaś od Naywyžízego ná drogę 
y ściefzkę praważiwego Światła iefteś po- 
wołana, ktorey ieżeli fię według naślądo- 
wania mego trzymać będżiefz, tego, czego 
ządalz, bez wątpienia doftąpifz, Cokol-- 
wiek ieft žiemíkiego, y do widzenia przy— 
iemnego zaraz odrzuć od śiebie, Ani umy- 
słu, ani oka przykładay, daleko mniey cze- 
go takiego żąday, albo dbay o to; Strzeż 
fię bydž wielu znaiomą , áni dopufzczay , 
aby flworzone rzeczy w tobie iaką część 
miały, Przeftrzegay ofobnosci twoiey, fkarb 
twoy ukryway, aby znać ludzkiey iákiey, 
albo fzacańfkiey obľudžie nie byť iawny, 
Wfzyftkiego zás tego zápewne doftapilž , 
ieżli jako moia y Nayświętfzego Syna me- 
go uczennicą, tą iako należy do(konałością 
kwangeliczną náuke famą rzeczą wypeł- 
nifz, iako cię nauczamy. A ponieważ do 
tak wylokiego džieľá naznaczona iefteś $ 
pizsto takie dobrodżieyftwo niech przed 
twym umysfem zoftáje, iakoż kiedy z po- 
rzidku nieiakiego Bolkiego powołaną leftes, 
abyś naprzod w žyčia mego_ nauki, y cnot 
nasiadowaniu , ( według proporcyi iednak ) 
Nowicyufzką y Profefką była, sládow (ie 
moich trzymatąc, 4 od tego záš ftánowi- 
fka, do wyżfzey znowu fzkoły była pod- 
niesiona» A potym do dofkonáfey kátolic- 
kiego obowiązku profeflyi zo Ała przypu- 
fzczona, żyCia tego porządek według nauki 
Ewźngeliczney» y na podobieńttwo famego 
Zbaw:cielą świata we wfzyłłkim ufožywízy, 
å rak tedy bieżeć będźiefz ná zápách won- 
nośći jego, y proftymi famey prawdy ście- 
fzkámi poftępować będżiefz, Przeto iako. 
uczennica moiá, pierwfze uczynilz ćwicze- 
nie, zkgdbyś potym należycie przygotowá- 
na, do fzkoły y nauki Syna mego Nay- 
świętizego pofłąpiła, W tych zaś obu- 
dwuch naukach gdy dobrze będżiefz Wy- 
ćwiczona, toż dopiero do śćisťey y oftá- 
tničy z nieodmienną Iftotą Bofką iednošči 
zofłaniefz przypufaczona, To zás wizy fts 


kie trzy ftany, ofobliwey. z doftoyności , 
y nieporownanego fzacunku łAfki, zkad. 
pewnie iakoby zadátek wżiąwizy, y zarę= 
czyny, więkfze powinnaś mieć ftáránie o. 
dofkonáľosť , niž go fami Naywyżśi kto= 
rzykolwiek Seráfini máig. Te zaś tak wiel- 
kie dobrodžieyftwá , z fzczodrobliwey Ręki 
Naywyžízego, abyś wiedžiáľá, że ci dla tea 
go fa nadane, żebyś przez to należycie ue 
fożona, przygotowana, fpofobna, zgodna, 
y przypráwna zoftáfá, do zrozumienia te= 
80: co koďo życia, fpraw, y cnot moich, 
także ftrony taiemnic y przedźiwnych fkry- 
tośći zemną fię dżiało, na wypifanie, y moe 
ca Bofkiego światła y wyczerpáney nauki; 
przyzwoitym porządkiem Wywiedzenie..s 
przypźdnie; Także mafz wiedżieć , żeś ták 
wielką fzczodrobliwośćią od Pana ubiežo- 
na, á ielzcze bez wfzeląkiey twoiey zasłu- 
gh á ofobliwie z moiey opieki promowowá- 
ną iefteś. Ja zaś z tey przyczyny fkute= 
czniem fię za tobą przyczyniła, że ty fa- 
má fobie, y twoiemu zdaniu, y rádžie nie 
ufaiąc> y boiážliwg będąc, Naywyžízego: 
pierwey woli, 4 potym twoich Przeľožo «- 
nych, ktorzy čie do pifania žyčia moiego. 
hiftoryi, po kilkakroć naglili dyrekcyi, we 
wízyftkim z nilką fubmiflyą y posłufzeń= 
ftwem poddała, Przeto wielki fawor, y du- 
fzy twoiey nader pożyteczna wtym po« 
ftanowiona či ieft nagroda, żeś do troiń= 
kiego tego ftanu przypufzczona, ktory iá- 
ko fam w obie prawdziwie ieft drogą mi- 
ftyczną, Wylokie nader y głębokie w cále 
zawierając taiemnice , tak od mądrych y. 
roftropnych w ciele , zgoľá zakryty, Bo— 
fkiemu zaś umysłowi tym wdźięcznieyfzy, 
y przyiemnieyfzy ieft. Z tym wfzyftkim 
trojáki ten ftan bardzo wiele ma nauk, 
iakoś fámá o tym dofyć Wwyuczona, å na» 
wet ku, doftąpieniu tego przedšiewžiečia , 
dofyć także doswiádczyfás. Wypilzże to 
ofobno ,hy w ofobliwym poday traktacie , 
tą bowiem wola ieft Nayświętfzego Syna 
mego. Tytuł iego niechay ten bedžie, kto- 
ryś na wprowadzeniu tey hiftoryi przyo- 
biecała, to iet: Prawa Oblubienny, y árty- 
kuty czyfiey tey miłośći, y pożytek Z drzewaa 
#pvotá tey Księgi zebrany, 
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z Przenayświętfzym Synem , y Anjelfkim, 
C2 Oblu- 
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Obľubieňcem fwoim JOZEFEM; znowu w 
Názáráčie miefzkali, nadizedł ow czas, kto» 
rego według práwá Moyzefzowego wfzyfcy 
Izraelitowie mieli fobie nakazanie iść do 
Jeruzalem, y przed Panem fię fławić. Exod. 
23. V, 14, Deut: 16. W 1. Trzy rázy coro- 
cznie według tego prawa ftawić fię byli 
powinni, iednakże nie białegłowy, ale tył- 
ko męfzczyzną do tego prawą należeli, dá- 
iąc na wolą białogłowom» tak, że dla fwe- 
go náboženítwá mogłyć w prawdžie poyść, 
iežliby chciały z 1ežli zás niechčiály, zottáč 
mogły, nie zobôygá tego , áni nakazując 
prawo, śni zákázujgc, Przeto Nayroftro- 
pnieylza Panna y Páni náfzá , coby w tey 
rnierze y okázyi czynić > z Panieńfkim > 
fwoim Oblubieńcem radżiła, Zdało fię te- 
dy Swiętey Fámilij Opiekunowi, Naychwa- 
łebnieyfzą Pannę Oblubienicę (woię oraz z 
Przenayświętizym iey Synem wżiąć z fobą, 
aby go Przedwiecznemu Oycu znowu ftá- 
wili, y ofarowali , iako zawfze czynić byli 
zwykli» ile rázy do Kośćiofa przyfzli. Ná 
przyiecie tey rády Marka także przedźiwna 
z pobożnośći (woiey y pragnienia Chwały 
Bofkiey byfa fkłoniona. Ze zaś w podo- 
bnym rážie, bez rady y nie wyrozumiawizy 
woli Miftrzą (wego, to ieft Słowa Wčielo- 
nego, obierać niczego nie zwykła; tak też 
; wtey rzeczy, coby poftánowič miała , 
radżiła ię To tedy zachowawfzy» uftano- 
wiono , aby JOZEF S. dwá rázy do roku 
fam do Jerozolimy wfłępował , trzeciego 
zaś rázu, wfzyfcy trzey aby pofzli. Były 
zás te Uroczyftosči: ktore odprawuiąc, W 
Kościele ftawić fię byli powinni Izsaelito- 
wie! iedna , Swięto przybytkow albo namic— 
tow, druga Tygodnum to ieft Swzatecznan , 
trzecia Prza/na to ieft Wrelkonocna albo Wiel- 
kotygodniowa, Deut: 16, A ták na tę oftá- 
tnig Uroczyftość wftępowali oraz Nayświęc- 
fzy Syn Panieńfki, Nayświętfza Márká Pá- 
nieńfka , Nayświętfzy Oblubieniec Panien- 
fki; przez siedm dni te Wielkonocne Swie- 
ta trwały , y podczas tey Uroczyftosči to 
fię trafifo, co w naftępuiącym rozdźiałe o=- 
powiem, Ná inne dwie Uroczyftosči fam 
S. JOZEF chodžiť, Syná z Matką w domu 
zoftáwiwfzy. ! 

138. Dwá rázy JOZEF S. kiedy fam 
do Jerozolimy chodžiť, pielgrzymílwo fwo- 
ie, zá Ślebie, y zá Przeczyfłą Oblubienicę 
fwoic, tákže też imieniem famegoż Słowa 
Wcielonego ofiarował, y nauką Jegož Bo- 
fkiego człowieczeńftwa, także przychylno- 
ścią Mąż Swięty lzczegulnie zápamožony, 
pełen łafki , nabožeňítwá, y darow Niebie- 
fkich , áby iuż ufttnie Niebiefkiemu OQycu 
poniosť tę Ofiarę, ktorą tym czalem w do- 
mu zoftáwiť, iako naydrożlzy depozyt ná 
czas naznaczony, zachowany. Sam zaś w 
tedy Matki, y Syna Bofkiego zá śiebie be 


w domu modlących publicznie będąc Za- 
ftępcą , uft (woich daninę w Kościele Jero— 
zolimfkim , przez pełną taiemnic nieiaką: 
modlitwę wypłacał. A iako on Nayswiet- 
fzych Imion JEZUSA y MARYI był Na- 
mieftnikiem, ták tež Przedwiecznemu Qy- 
cu iego Ofiarą wielce była przyiemna , y 


nad innych wfzyftkich ľudži całego ludu. 


Izraelfkiego dary , dáleko bardźiey milfzae 
Gdy zaś wefpof także famoż Wčielone Sło- 
wo y Panieńfka Matka oraz z Swietym JO- 
ZEFEM fzli Wielkonocne Swięta odprawiźć, 
w ten czas pewnie iak famemu Bofkiey ná. 
żiemi Fámilij Gofpodarzowi, ták y Naywyż- 
fzym Niebielkim Paniętom droga tá prze— 
dźiwna fię zdała: ponieważ przez całą dro- 
gç folenna owa zawfze proceffya (o ktorey 
iuż kilka rázy w podobney okázyi mowa 
była) naftępowała, przy podrożnych nie— 
iako JEZUSIE, MARYI y JOZEFIE, dżiee 
śięć tysięcy Anjofow w niewidomey ludz- 
kiey poftáči idących. Wizyfcy či przedži- 
wną iaśnieli pieknosči4, y wyśmienite iako 
w zwyczaju mieli Stworcy, y Krolowy ták- 
że fwoiey świadczyli pofzanowanie , w ten 
nieiako fpofob > iako fię o innych drogách 
juž powiedżiało, Była zaś ta droga około 
mil trzydźieśći, iako Jeruzalem od Nazáre- 
tu ieft dalekie. A tak usługuiąca ta Anjel- 
fka álfyftencya, tak idącym, iak powracáig- 
cym przytomna była: Niebiefcy Duchowie 
na każde BOGA y Człowieka fkinienie 
pilnuigc, y w potrzebie usłużyć, gotowymi 
fię pokazując. 

939. Nie tak fpielzno wtych dro- 
gach poftepowáli, iáko w innych, śbowiem 
Džiečie P. JEZUS, fkoro do Nazaretu z E- 
giptu powroćił, iuž niechčiať, tylko piefzo 
chodžič> więc wfzyfcy trzey, Syn Bofki y 
Rodžice piechotą drogę odprawiali: trzeba 
tedy było iść powoley, bo tak Džiečie Pan 
JEZUS, iuž na ten czás w obchodzeniu u- 
sługi Oycá Przedwiecznego, y nálzego zbá- 
wienia fpráwowániu, zaczynał fię fátygo- 
wać, nie chcąc używać mocy fwoiey nic- 
zmierzoney , na uchronieme podrożnych 
przykrości, y owfzem człekiem fię raczey 
ćierpiącym pokazując, przyrodzonym przy- 
czynom dał mieyfce y pozwolenie, aby 
zwyczáyne ná fobie fkutki fpráwowáfy> do 
zmordowánia, y przykrości drogi uznania, 
A luboć niejako pierwfzego roku , ktorego 
tę drogę odprawowali, Matka Bofka, y Pá- 
pieńfki iey Oblubieniec maleńkiego BOGA 
nieco wyzwolić > y wipomoc uśiłowali, na 
rámioná go fwoie biorąc niekiedy, átoli ten 
fpoczynek bardzo był niewielki, 4 potym 
zawfze piefzo chodžiť, Ani iuż Nayuko- 
cháňfza Matką tey pracy ulżyć mu chcia- 
ła, wiedząc dobrze o woli iego do čierpie- 
nia wielce fkłonney, za rączkę iednak, abo 
fama, abo Swięty Pátryárcha JOZEF nie— 
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iako wžigwlzy, prowadźili Gdy záš Bofkie 
pah lę zmordowawizy lie byfo w upale , 
Naykochańlza y pefna Matka roftropnosči, 
ferdecznym wrodzonego politowania áfe- 
krém wzrulzona, częfto fię we łzy rozpły- 
wała, pyrálac , á czy fię bardzo droga nie 
naprzykrzyła? czy nie zbyt čieízka ná nie- 
go tacyga? przytym też Bofką Twarz nád 
fame nieba y niebios śswiátfá pogodnieyfzg 
z potu očieráfa : 4 to wízyftko Krolowa 
Niebiefka zawize pokleknawízy, z ofobli- 
wym ulzánowániem czynifá, Wzáiemnie 
zaś Bofkie Džiečie fágodnie iey odpowiá— 
daiąc, z ińką ochotą y welofosčia te wfzyft- 
kie prace na chwałę Oycá Przedwiecznego, 
y na zbawienie ludzkie rad ponośi, oznay- 
mił, Podobnymi tedy rozmowami, y kon- 
werlacyg, tudžieíz pieśniami ku chwale Bo. 
fkiey po więkfzey częśći drogi zabawiśli (ię 
y cielzyli; iako O innych także drogách 
odprawionych fię powiedźiało. 

740. Innego zaś potym cząfu gdy 
Naydofłoynieyfza Nieba y żiemie Krolowa, 
ziedney ftrony nieláko wnętrzne Jednoro- 
dzonego (wego Syna (práwy oglądałi, z 
drugicy zaś uboftwionego człowieczeńftwź 
dofkonafość, nadobność y uczynki, w kto- 
rych wizyftkich utáionego Boftwá wdźięk 
fię wydawał, także tež fpofob ow, ktorym 
tak w ftanie, iako w fpráwách prawdżiwego 
człowieka codźień ię pomnażał y rosť, u= 
wazálá ; uftawnie to w fercu fwoim-» 
rozbierafa. Luc: 2. v. 19. y heroicznymi 


wfzelakich cnot aktami (ie zawfze zábawiá- 


Ta, Bofką mifosčiy wielce zápalona. Nie- 
mniey także powažáfá fobie Bofkie tô Dźie. 
čie, iako Syna Oycá Przedwiecznego, y 
BOGA prawdżiwego: á tak BOGU y 
Stworcy Iwemu powinny pokłon czynić 
umiała, aby przečie kochaniu prawdźiwey 
y przyrodzoney Matki bynamniey nie ufta- 
piła; obore bowiem to w nayczyftízym y 
izczerośći nieporownáney peľnym iey fer- 
cu pomieścić lie fzczęśliwie mogło, y po- 
godźić. Nayozdobnieyfzy zás miedzy Sv. 
nami ludzkiemi, czętto fię więc przechadzať, 
roipufzczone włofy lekkim wiatrem wzrú- 
fzone miawizy (te zaś w proporcys przy- 
zwoitą wyrosły, bynamniey nie zbytecznie, 
tak, że żaden z nich nie wypadł, 4ż kiedy 
od katow były wyrwane) y ztego poyrze- 
nia na ukochanego Syná [wego Naysłodfza 
Matka Jego, inne także niciakie, 4 te prze- 
dżiwną słodyczą y mądrośćią napełnione 
áfekty y Íkutki w fobie uznawała, Cokol- 
wiek zaś przytym lub wewnątrz ná dufzy, 
lub powierzchownie fprawowała, we wfzy ft- 
kim, famym w prawdžie Anjoťom ku po- 
dżiwieniu wielkiemu , Nayswietízému zaś 
Synowi 4 Stworcy (wemu, wielce przyie- 
mna była, 
© 941. Naoftacek, we wfzyftkich tych 


drogách, ktore Syn Bofki y Mátká Jego do 
Kościoła Salomonowego podeymováli, pe- 
wnym niektorym olobam dobroczynnymi 
fię znacznie ftali, ponićważ wiele ich do 
poznania BOGA przywiodfzy , y od grze- 
chow ofwobodźiwizy ufprawiedliwiali , ná 
drogę ich wiecznego kieruiąc žywotá, lubo 
to niciako taiemn3. mocą lie ftafo , iefzcze 
bowiem nie było czafu przyzwoitego, kto- 
regoby fię Nauczycieł prawdy, światu iá- 
wnie pokazał, Gdy zás. przedžiwna Mátká 
bardzo dobrze znał, že to f% owe fprawy, 
ktore Przedwieczny Očiec Nayświętfzemu 
Synowi fwemu fzczegulnie zálečíť, przeto 
do: ich wykonania Zbáwičielowi swiátá. iż= 
ko inftrumentem byłą, ale to (krycie y nie- 
znacznie. Aby więc zá tym poftepowálá 
fobie ztaką , ktora ná nayroftropnieyfzą 
z białychgłow przyfłała kofo wfzyftkiego 
mądrości zupełnośćią, coby w każdey dro- 
dze należało czynić? w ktorych goščinách 
ftanowifka mieć ? od BOGA Czľowieká rá- 
dy y rozrządzenia żądała; bárdzo bowiem 
dobrze znała Naydoftoynieyfza Nieba Kras. 
lowa, że przez to wyznáczenie, Nayświęt= 
fzy Syn Bofki doda przyzwoitych śrzodkow,, 
pa fprawowanie fwoich owych džieľ, ktoré 
mócą. Przedwieczney Jego. Mądrości przey- 
rzane były y przeznaczone, 

742. Gdźie nocowali, czy to gdźie 
w gofpodżie , czy gdžie wotwártym polu 
było, (á bywáfo w polu) Bofkie Dziecię y 
Matka Jego, nigdy fię: nie odłączyli od. śie- 
bie. Byfa tedy przy Synu y Nauczycielu 
fwoim Naychwalebnieyfza Panna, zapatru- 
iąc fię pilnie ná wfzyftkie Jego (práwy, aby 
ich mogła naśladować. Toż także y w Ko 
ściele czyniła, gdźie nie tylko modlitwy y 
prożby od Słowa Wcielonego Niebiefkiemu 
Qycu prezentowane, Ale też Człowieczeń- 
ftwa jego, iako niżfzego upokorzenie, y 
uczynione głębokie pofzanowanie, zktorym 
nadane fobie od Boftwá, odbierał. dobro= 
džieyftwá, poznała, Po kilka rázy także 
Przeczyfta Panna tamże słyfzafa. glos Oy- 
ca Przedwiecznego mowigcy : Tem ie? Sym 
moy kocbiny, w ktorym fobie melte upodobałeme 
Matth: 17, , Widziała przytym y rozumiá- 
ła niekiedy, iakim fpofobem Jednoredzoný 
{woy Syn do Oycá Przedwiecznego przy= 
czyniáigc (ie za fob, iemuż śiebie ofiaro= 
wal, iako prawdziwą Matkę fwoię , á ták 
ztey wiądomośći, nieporownana w fercu 
iey radość była Jefzcze y to poznała y 
widźiała , że fię zá cały narod ludzki mo 
dliť, y na pozyfkánie ich wfzyftkich, fpra- 
wy y prace fwoie ofiarował, Matka zaś 
Przebłogosławiona przy tych modlitwach 
y prožbách uftawnie była, iak towarzyfzkg 
y náśládowcą w też tropy zaraz idącą, 

743. Przytym trafo fię niekiedy, że 
Niebiefka Muzyką Bofkiemu Synowi» czy 

D to 
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to wchodzącemu do Koscčioľá, czy drogą 
idacemu, welofym y słodkim pieniem przy- 
śpiewywaa, Matka zaś Nayprzedžiwnieyíza 
słyfząc to śpiewanie, wfzyftkie iego tále- 
mnice naležyčie rozumiafa, zá przybyciem 
nowey nieiákiey ná Siebie światłośći y mą- 


drości, z kąd to pochodziło, że w nayczylt- 


fzym iey (ercu> niewiedźieć co zá płomień 
Bofkiey miłośći lie zaymował, BOG zaś 
tak hoynie nowych owych fwoich darow y 
faworow iey użyczał , że cale niepodobna 
fzczupłym tego rozumem moim obiąć. A 
to zás wfzyftko dla tego fię džiaľo, aby 


ztąd ná ponofzenie przećiwnośći, ktore ná. 


nię przypaść miały, była przygotowana, 
ponieważ bardzo częfto po odebranych tak 
przedżiwnych dobrodžieyftwách, iakoby od- 
malowane przed nią ftawały owe wfzyftkie 
fzkalowania, wzgárdy, (romoty, y boleści, 
które potym Nayświętfzy Syn iey w tymże 
famym Mieście Jerozolimíkim miał pono- 
ść, Aby zaś każde z olobná dotkliwiey y 
boleśniey w nim oglądałi , Bofkie Pacholę 
przed Jey Obliczem do modlitwy fię ukła- 
dał, tak właśnie, że go Naykochańiza Mát- 
ka obecnego przed (obą miała, 4 iako Bo- 
fką ialnościg oświecona na Niego patrzała, 
tak też iak prawdżiwego BOGA, oraz tak- 
že ják prawdžiwego Syna kochała, Syme- 
onow iednak miecz, z nieznośną boleśćią 
skrytośći ferca iey głęboko przenikať, 4 w 
tym fię obfitymi fzámi zalewała, przyfzie 
Nayświętfzego Syna fwego zniewagi, Cięż- 
kośći, y haniebną á fromotną , ktorą miał 
bydź zgładzony z świata śmierć, uprzedzá- 
igcym wzdychaniem przeczuwaiąc y gorz- 
ko opłakuiąc , że nadobny w poftáci nád 
Synow ludzkich, ták dálece miał bydž ze- 
fzpecony» że w oczach wfzyftkich niby trę- 
dowátym lige pokazał. Ná uśmierzenie te- 
go żalu przykrości, Boskie [)žiečie do niey 
fię obracać zwykło > mowiąc niciáko , aby 
chciała tą, ktorą famáž ku ludzkiemu na- 
rodowi miłośćią fię zakázywafá, rozłzerzyć 
ferce fwoie , y te oboygá Siebie boleśći 
Przedwiecznemu Oycu zá tychże ludzi zbá- 
wienie, mocnym umysłem ofiarować. Ofiá- 
rowali albowiem ná ten czas obádwáy Prze 
nayświętśi Kapłani Syn Boski y Matka Je- 
go nieuftanną boleśći fwoich y żalow O- 
fiáre, maiąc w nich przedźiwne TROYCA 
Nayświętiza (woie upodobanie, Ofiarowa- 
li zaś olobliwie zá wiernych, á iefzcze bar- 
dźiey zá przeznaczonych, iakoż, že ći Wčie- 
lonego Słowa zasług y odkupienia mieli 
zupełnie y skutecznie dofłąpić. A w ten 
fpofob. Naykochańśi Pielgrzymowie JEZUS 


MARYA, po więkfzey częśći dni owe, 


ktorych witąpiwfzy do Jerozolimy Kościoł 
návwiedzáli> odprávili, 


+ > ts 


Náuká od Bogdrodźicy Pánny 
dinas. 


744 J Ezeli obowiąząnia twego granice , 

ktorymi iefteś otoczona, pilną uwa- 
gą rozbierzeíz, záraž Či wfzyftka owa pra- 
ca, ktorą či podiąć częfto roskażuię, na 
wypełnienie należyte roskazow y świętego 
prawa Pańskiego, słodką fię y łatwą ftanie. 
Ná tym bowiem, iako na pierwłzym po- 
czątku y fundamencie całego pielgrzymitwa 
twego, wfzyftkiey doskonałośći Chrześćiań- 
skiey rzecz zawisła. Jednakże po tak wie- 
le rázy čie iuż uczyłam, abyś przykazania 
Pańskie nie ofpále, y lekkomyślnie tylko 


pełniła; ale raczey ze wizelaką ktora bydž“ 
tylko może gorącośćią, y uśilną pobožno- 


Śćią: albowiem przez to lamo wpráwiíz lie 
y przynasliíz, že pofpolitą mniey fię kon- 
tentuiąc cnotą, do innych fpraw wielu do- 
browolnych, y nád powinność fię przyło- 
żyfz, z miłośći to czyniąe, do czego ža- 


‘doym prawem nie ieftes obowiązana:: ten 


bowiem Boska Mądrość z prawdźiwymi słu- 
gami y przyiačioľmi fwymi zwykła przes 
mysi pokazywać, zwłafzczą, ktorym przez 
ten fpofob chce bydź. obowiązanym» iako 
też y tobie tym fpolobem chce fię obo= 
wiązać, Uważay kochánko, iak wielka, 
trudna, y niebelpieczna zśmiertelnego ży- 
čia do wiecznego zofłaie droga» wielka zá- 
ifte y długa, dla odległośći ; nie łatwa, dla 
przykrośći; niebefpieczna zaś, to dla ludz- 
kiey ułomności, to dla nieprzyiačioť chy— 
trośći: doday ieizcze nád to, że čzás krot: 
ki ieft, 4 niepewny zewiżąd koniec, 4 ten 
albo nader fzczęśliwy, albo przečiwnie nie- 
fzczęśliwy, 4 obádwá nieodwołane, A do 
tego, odczalu grzechu przez Adama popeł- 
nionego, żyćie ludzkie ftało fię cięfzkie, y 
mocňo do złego skłonne, iežli kto zá iego 
biegiem idżie, A przytym więzy grzechow 
y namieiętności twarde, y trwafe 3, woy— 
ná zaś y bitwa uftáwiczna, do tego y u= 
čiech pragnienie, łatwo przewraca umysł, 
y omamienie ofzukania, lamže rozum ták- 
że cmi y záráža, aby dobrá poczćrwości y 
skutkow nie poznał. A toć wízyftko, piel- 
grzymfitwo ludzkie bardzo wątpliwe y zá- 
kończenie niepewne czyni , przymnaża— 
iac bez przeftanku niebefpieczeńitwa y tru- 
dnosči, 

745. Do czego vízyftkiego przyfte- 
puie śliskiego Ciała niebefpieczeńftwo , dla 
famey ludzkiey ułomnośći,rzecz bynamniey 
lekce ważona bydž nie ma, gdyż od te- 
go nieuftannego y wnętrznego nieprzyiacie- 
la, wiele od ftanu faski odpadło. Bardzo 
zaś dobry fpofob, przeż ktory ten nieprzy- 
iačiel od ciebie y od wlzyftkich innych , 
prętko y befpiecznie może bydž zwoiowá- 
ny taki będźie, ieżeli życie twoie w gorz- 

kości , 
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kości, v bołeśći wieść fłacecznie będzielz 
uśifowafa, ták, że áni fpoczynku, áni ża” 
dnego zmysłow przypuśćifz ukontentowá. 
nia, pofłanowiwizy niby z niemi nierozer- 
wane przymierze, áby nigdy nie wykro- 
czyfy, an! do iákiey rzeczy bardżiey niż 
rozum zdrowy dopufzcza , fkłonne były. 
Procz tego; wtym także známienite malz 
fožyč ltáránie, Abyś z wielkim záwíze uši- 
łowaniem Bofkiego więkfzego trzymała (ie 
upodobánia, y oftátniégo także koňcá twe- 
go, do ktorego zmierzafz , doftąpić zápe- 
wne chciała, A przez to lámo, w nášládo- 
waniu moim potrzebą, ażebyś zawfze pił- 
ng była, do ktorego čie tak wiele rázy za- 
prafzam, y wywoływam , fzczegułnie pra- 
gnąc, abyś ztąd do wizelikiey cnoty y 
świątobliwośći pełni, dofzła. Uwažay te- 
dy, zraką ia gorącośćią y ochotą, y ná 
naymnieyfze także okoliczności baczeniem, 
rzeczy tak wyfokie (práwďá, nie žeby mi 
od BOGA były do czynienia nakazane , 
ale dla wickízego Jego upodobania wypel- 
nione. Podobnym także tym fpofobem_» 
pobożne zabawy, nabožeňítwá, y ducho- 
wne ćwiczenia bez odwfoki powtarzay, y 
we wizyftkim ty Niebiefkiemu Qycu , no- 
we záwíze modlitwy y ofiary zá ludzkie 
zbawienie pofyłay : ile także możefz, przy- 
kladem y nápomnieniem innych do do- 
brego Ćiągnij, fmutnym pociechy, słabym 
fercá , a upadłym pomocy dodaway, zá 
wfzyftkich náwet iežliby tego było trzeba, 
krew włalną, y zycie łożyć bądź gotową» 
A potym, procz tego wfzyfłkiego Nayko- 
cháňízemu Synowi moiemu, wdżięczną fie 
pokaż, že nie uwažáigc ná fromotną nie- 
wdźięczność ludzką , ich iednák nieuftán- 
nie zachowuie, y {wych dobrodźieyftw u= 
częftnikami czyni. Szanuyże niezwyciężo- 
ną miłość Jego, ktorą ferce śćilngł y ie- 
fzcze sćifka , pofpołu także uważay , y 
patrz, jakom go ia pilnie nášládowálá> y 
iefzcze w teyże miłośći trwáiac násládute. 
Po tobie zaś tego żądam, zebys go iako 
Naysłodfzego Oblubiencá twego, y mnie 
iako Miftrzynią twoie w ták wyfokiey cno- 
Čie na wzor y przykład brała, 


ROZDZIAŁ IV. 

Gdy Fan IEZVS dofiedt lat dwu- 
naftu, z Rodžicámi fwoimi wha- 
piť do lerozolimy , y tám przed 
nimi fię wkryw(iy ; w Kośćiele 
zoflať. 


146 W Edług tego co fię wyżey powie- 

działo, Nayświęcsi nasi Pielgrzy- 
mi JEZUS, MARYA, y JOZEF, co rok 
podczas Wielkonocy ná odprawowanie tey 


Uroczyftośći witępowali do Jerozolimy, 
Gdy także Bofkie Džiečie dwunaltu lat 
dofzedł, y iuż czás był, aby Bofkiey (wo- 
iey y Niedoftępney Światłości promienie 
rozpofłarf, ná tež Uroczyfłtość według zwy- 
czaiu dniá świętego > znowu wftąpili do 
Jeruzalem. Siedm dni nieufłAnnie trwałą 
ta Prazniku Uroczyftość, iako w prawie po- 
ftánowiono, nayfolennieyfże zaś dni były 
pierwlzy, y ofłatni, Dla czego Niebiefcy 
naśi Nazareyczykowie wfzyftkie śiedm dni 
w Jerozolimie przebyli, według zwyczáiu 
innych także Izraelitow , Uroczyftość tę 
oddaige BOG U, pokłon y modlitwy od< 
świetne w pofpolitośći nieláko odpráwuig- 
cy, lubo iednak dla olobliwych -y fkrytych 
Pańfkich taiemnic, od ludu daleko ftali, 
wfzyftkich daleko przechodźili. A ták Naye 
błogosławieńlza Matka; y Pánieňíki iey 
Oblubieniec , káždy według fwey iednák 
proporcy wte dni od fzezodrobliwey Res 
ki Bofkiey tak wyfokie fawory y dobro= 
dźieyftwa odebrali, że ludzki wfzytek zmysł 
przenofzą. 

741. Gdy też iuż $iodmy dzień wy- 
izedł trwáigcey Uroczyftosči , poczęli fię 
wracać do Nazaretu: á wyfzedfzy oni z Je- 
ruzalem , pozoftał fię w niey Pan JEZUS; 
Luce 2. dopuśćiwfzy, aby fzli fami Rodži- 
ce, A nie poftrzegli, ukrywfzy fię niciako , 
ażby fię w drogę wybrali; nie wiedząc coby 
on zámyslať. Co áby fnádniey (ie było 
ftało, zażył famego świętnego ZWyczálu , 
y zgromadzonego ludu wielkości, ktora. 
wzdy podczas támtey Uroczyfłośći liczna 
dofyć była, ták męfzczyzn iko y biatóż 
głow, ták iednak, że dla przyftoynośći y 
uczčiwošči, męlzczyzna od białogłow ofo- 
bno chodžili, Jeżli záš ktore dźieci przy- 
prowádżili, te lub zOycámi {wemi, lub z 
Matkami fzły według upodobania: śni bo. 
wiem ftrony tych była iaka nieprzy ftoy= 
nośći okázya. Przeto S, JOZEF nieko 
mogł fobie zapewne perlwadować, że Bo- 
fkie Džiečie przy Nayświętfzey Matce w to< 
warzyftwie zoftále, jako to, z.ktorą nay= 
częściey zwykł przebywść, áni tež z inney 
firony mogło w mysli iego poftać » žeby 
Niebiefka Panna bez niego miáfá kiedy o. 
deyść, gdyż nad wfzyftko go kochała, y 
nad wfzyftko ftworzenie > czy Anjofow % 
czy ludźi Izánowáfá. A Naychwalebniey- 
tza Krolowa całego świata , nie tak grun— 
towne miała rácye, dla ktorychby rozu= 
miała, że Džiečie Pan JEZUS w towárzy« 
ftwie z OZEFEM S, polzedł: śle ták Pan 
rzeczy rolporzadžiť, gdy Przeczyfła Mátká 
w ten czas innymi, á tymi Bofkiemi cále 
świętymi myślami była zabawna, tak, že 
ná“ początku niebytnosči Bofkiego Džiečied 
čiá nie uważała, áz gdy fię láme bez 
naykochańlzego y słodkiego Syna obaczyłą, 

D2 poczę- 


16 LMifłycznego Miáftá Bożego, 


poczęła mieć tę opinią, že go z fobą Nay- 
chwalebnieyfzy Pátrvárchá A (woy Oblu- 
bieniec JOZEF poiął, y famže Pan Niebie- 
{kı twoią go prezency4 chciał ućiefzyć y 
ubłogosławić. 

148. A tak w podobney trwáigc per- 
fwazyi y rozumieniu Nayświętśi Podrożni 
či MARYA y JOZEF dżień ieden ufzli , 
jako świadczy tukak S. c. 1. A ponieważ 
zaś wychodząc z Kosčiotá y z Miáftá Jero- 
zolimíkiego, rożnymi fzli drogami, tak po- 
tym w drodze znowu, każdy mąż z żoną 
(woig y džiečmi fię (chodžili. Stało fię te- 
dy, że też Nayświętfza PANNA, y Panien- 
fki iey Oblubieniec ná to mieyfce przyfzli, 
gdżie im po wyščiu z Mráftá Jeruzalem.» 
pierwfzy nocleg odprawić y gofpodą ftanąć 
było potrzeba : widząc tedy dopiero w ten 
czás Przeczyfta MATKA, że Bofkie Dźie- 
čie z JOZEFEM S. nie przychodźi, iako 
rozumiała, także też S. Pátryárchá nie za- 
fławfzy go przy Matce fwoiey, nátychmiaft 
niezmiernym podžiwieniem fy oboie. napeł- 
nieni, tak; że w zadumieniu będąc niewy- 
powiedźianym, iedno do drugiego y słow- 
ka czas iaki nie mogł przemowić. Ale 
każde z nich zftrony fwoiey głęboką po- 
korą. uniżając fię włafnym rozfzdkiem fo- 
bie (imemu winę przyznawali, że niejako 
oniż przyczyną byli, że niedbale pilnuiąc 
Nayświęt(zego Syna {wego , dopuśćili mu 
od siebie odeyść, y z oczu „prawie zniknąć, 
ponieważ tálemnice orąz y fpofobu , iáko 
fię rzecz przydáťa nie wiedžieli. Powžiawfzy 
jednak pochwili nieco odwagi Niebiefcy 
Oblubiencowie , Ćięlzkim żałem wzálemnie 
zdięci, coby 1ednák w tym rážie czynić na- 
leżało, radżić poczęli. A ták Naykochań- 
fza wtedy Matka Bofka do JOZEFA S rze. 
kła; Oblubieńcze y Panie moy ! nie mo- 
že fię ufpokoič lerce moie, poki nátychmiafť 
nie poydžiemy fzukać Nayświętfzego Syna 
mego. Chwyćiwfzy fię tey nápretce rády 
zaraz ią poczęli wypełniać , Bofkiego Pá- 
cholečiá y tam y fam naypierwey miedzy 
krewnymi , y Ználomymi fzukáiąc. Ale 
gdy nikt o nim znaku żadnego y sládu 
mogł pokazáč, tym bárdžiey też żalu nie 
mogł nikt. ukoič, y owfzem tym bárdžiey 
rosł, gdy iaki taki powiedžiať, že kogo Izu- 
kaią, oni. przez całą drogę od Jeruzalem» 
nigdzie go, nie widźieli. 

749. W tym bolefna Matka do Swię- 
tych fię Anjofow obrociwfzy Strožow fwo- 
ich: 4 z tychći owi, ktorzy Nayświętfzego 
Imienia JEZUSOWEGO piątnem y cechą 
(4 wyznaczeni, (iako mowiąc o Obrzezá- 
niu juž ię namieniło) z famym Panem by- 
li, inni zás przy Naydrożfzey Matce zo-— 
fawali. A toć fię zawize dziać zwykło , 
jlekolwiek rázy Syn y Matka na rożnych 


mieyfcach byli Mo tych tedy, ktorych. 


dziesięć tysięcy było wfzyftkich Anjofow, 
Krolowa mowę (wą uczyniła pytaiąc, F72)- 
iačiele y towärzyfe wet, (iufna jalu mego prar- 
czyná nie ich wam tayna , przeto obomieznie 
wa , przynamńiej Wy utrapioney dodayćie po— 
ćiecby, powiedźcie zdtym gdžie ieft? ktorego ke= 
cha dufá muide Cant: 3. dbym go fukała y 
ználáztá,  Wjpomośćie te, ktora seft firapronego 
y zwatłonego ferca, inaczej nie bedžie uż fer= 
ce moie znośić niebytnośći Naywyjfiego Dobra 3. 
y famego żyćia (wego , ale gwałtem lie z ciała 
wydrze , y z mieyfca fwego, aty go copredzey 
znalazło, Ale SS; Anjołowie , gdy Pańfką 
wolą , według ktorey ta dla przyczynienia 
zasług Bľogosťawioney Matce podana ieit 
okázya, bárdzo dobrze wiedžieli, áni do Wy- 
jawienia Bofkiey táremnicy iuż czás pozna- 
li, luboć onym nie fchodźiło na widzeniu 
Stworcy» Páná, y Odkupičielá nálzego, ie— 
dnákže inne niektore do počiechy podawá- 
li (pofoby , lubo nie oznáymulac ná ten 
czas gdžieby fię iey Syn Nayświętizy obra- 
cał, albo czymby fię zabawiał, Wziąwizy 
tę odpowiedż, w nowe iefzcze wątpliwości 
wpźdła: zkąd to było, że Nayroftropniey- 
fzey Pannie troskow, zgryzliwośći, fez> y 
wzdychania z nieznosnym żalem przybyło, 
kiedy ták ftáránnie fzukała nie zgubionego 
kwartniká, iako Ewángeliczna ewa białogło- 
wá, ale całego Nieba y žiemi Skarbu. 
9350. Wfzyfłkę tę rzecz lama z (ob4 
Niebieskiey Mądrośći Matka rozważała, 4 
ferce zá rozmaitymi opiniami fię uwodžiťo. 
A naprzod niby przyfzło iey na myśl, nuż 
podobno Archelaus Qycowskiey Korony y 
okrucieňftwá dżiedź ć, wźiąw(zy wiadomość 
o Dźrecięciu JEZUSIE, mogł go kazać zł4- 
pá. A luboć ták z Ksiąg Pifma S. iako y 
innego objawienia, y owizem z fameyže 
także Nayswietízego Syna y Miftrzá twego 
nauki zapewne wiedźiała, že iefzcze czás 
Jego Nayswietízey Męki y Smierči nie przy- 
fzedł, áni teraz Zbáwičielowi iak (woiemu 
ták nafzemu, miało bydź życie odebrane , 
mieć iednak poczeľá podeyrzenie, v oba- 
wiać (ic, aby fnač: oczywiśćie poznany , á 
potym do wiežienia nie wżięty, tám nie był 
bardzo zle traktowany. Do tego także 
przypadło według nieiako genivízu głębo- 
kiey pokory, przećiwko famey (obie máią- 
cey podeyrzenie; 4 nuż! podobno mniey 
fię podobała pilność w usłudze jemu po- 
kazana, że dłużey fę mu bawić náprzy- 
krzyło, y ták do przyłzłego iwego Poprze- 
dniká na pufzczą odfzedł S, JANA. Nie- 
kiedy także nieprzytomnego Dobra fwo- 
iego ścigaiąc , ferdecznym afektem w ten 
fpolob mowifa z Stodkie mose kochániť > y 
Chwała dufíy moiey: wiem prawie prágnic— 
nie twoie, ktory ná tym wfytek ieficś, ábyš 
tierpiał zá. ludźi, ták, je mie tylko przed przy- 
krośćia żadna, dni utrapiemem nie mhodh, 
: les 
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dle misa niezmšerney mitośći fmoiey przymu(— 
nys dobrowolnie y wmyżlnie fie ná nie narażaf, 
zkad ná mnie żal, y boiażń idkiegoć złego: przi- 
padku powfkiie, O: Punie y BOZE moy} gajieg 
fie podźście ? gdźie poyde 2 gdźre čie znayde 0: 
Swiitlo oczu moich, E tákje: či fie podoba, 
Aly: żyśie moie od tego miesza ktorym iefiem.» 
od Ciebie odłączona: padła zamordowana? Ale 
czemuż fie dýtvuie, że fie [muce z twey nieby-. 
tnošči twoiey, y towńrzyfma iego ták dźlece nie 
zaflażyłim. Atoli o Panie moy czemujeś mie 
flodycza. kochanego niegdy dźiećińfwa: fivego ob- 
darzyć raczył, iejelim jkromniusieńkiego towa 
rzyfłtya twego. y miuki, ták pretko pozbyć mid 
łap Jednákje ah. mnie firzpioney ! gdym tak 
dotad żśko Syná mieć y przytulać nie zóflużyła, 
przoznóć šednák należy „ żem či wieczne dźiski 
powinna » że przynaymniey hugs: y niewolnica 
twoia, zdraj. z poczatku mma nie wzgardźiłeś, 
43 pomieważ mieyfcd Mátki y tytulu. dobrowolnie 
wfepuie> przynaymniey idk BOGA 7301640. y naj 
wyżflego, d iedynego, Dobrá mego Bukdé ,. mieć 
prawo rozumiem, Niechje mi fie tedy o Pad 
mie 24. twoim pozwoleniem godźi, fukač Cie— 
bie >. y czego mš. do tego že mnie niedoflaše > > 
przez Ciebie miech mi bedźie dotożono,. abyś fia 
zaczył famje odemnie zndteść; z Toba botviem.. 
u ná iak naygłebfócy puczy, miedzy, nedza bo- 
leščiámi, utrapieniem, wfedžie żyć pragne, Pá- 
nie moy! w tym zawifo duffy: moiey prágnic- 
mie, aby przez "a)mymyślniey(fe meks y. boleśći 
zafiužič mi. ž.tego tedno dopuśćideś, abym umar- 
ła zaraz, ieżli nie znayda z álbo ieżli znayde , 
g Taba abym żyła, Y Tobie flużyłń. Wom czas, 
ktorego Bojka Twoid sfori przed okiem way fl 
mego niekiedy fie bylá umknsia z przecież ke- 
shana. Pofźć Tivoid lúdžka.s. obecna była , sho- 
čiažči w ofłeośći niesáko, y mniey tigodna,. przem 
Gież iednak. m tedy przynaymniey Nogi Twite s 
przed foba. miałam: do ktorych fe rzučiť me- 
glim: áleč temz y sey Krzesluwośći niedefidie, 
) ©» oczemgnieniu nasaśnieyf(fe owo. Słońce, kto». 
re mie Ośiecato, cale zapadło: 4 ták inż: mi 
nic. procz CiefSkości y wzdychania zemfad W] 
gladać pośrąeba. Ab. żymoćie dufy mory! coż 
Tobie 3./amegn fered mego zá tzdychánia pi- 
fiit moge? ale y te mie fa godne, aby od. Cie- 
bie byly przyteje> y. ná tvoje gaflużyły tajka- 
wość, gdyż y oczy. moie nie Wiedza, gdjie zni m 
łeść matgę. 

151.  T2kći niewinna y. przeczyfta 
gofębica. wufławicznym pľáczu y wzdychá- 
niu przez te trzy dni zofławałą, o fpaniu, 
jedzeniu» y. fpoczynku, cále nie pomniąc, 
y nie ftoląc. A chociaż dźieśięć tyśięcy 
Anjoľow przy niey zawfze byfó w niewi- 
domey ludzkiey poftáči aflyftuigcych > y 
uftawnie boleiącą y żałolną. widžieli, tego 
iednak nie upócruiąć , gdźieby. miała (zu- 
kać y znaleść zgubionego Syná, bynay- 
mniey nie oznáv mili. Trzečiego tedy dniá 
poftanowiła go Naysťodíza Matka fzukać 


ná pufzczy, gdźie JAN S. przebywał, po- 
nieważ fię tey bardzo rzecz: podobna zdá- 
% że tam Nayświętfzy Syn {woy pofzedł, 
gdy iuż żadnego znaku wynálesť nie mo- 
gia, aby był do Archelaufa pormány, Gdy 
tedy to poftanowienie wypełnić chdiałź, y 
inż. fię w drogę ku pufzczy zapuścifa, w 
tym Swięći Anjołowie ztamtąd ia. odwra- 
caiąc, rzekli, Aby ná pufzczą. nie chodžiťá s 
že nie tam left Słowo: Weéielone : poftá— 
nowiła nawet puścić fię do Bethleem, y 
obaczyć, ieželi nie w. ftáience fię bawił, 
gdźie fię byť národžiť, ale y od tey przed- 
sięwżiętey: drogi Swięći Anjofowie 14: odwo= 
džili ; mowiąc, że Pan-ieft niedaleko, A 
Panną. Przebłogostawiona , chociaż: to sły» 
fzafa, y dobrze wiedźiała, že nie ieft táy a 
no. Anjofom: gdžieby zoftawaf Džiečie Pan 
JEZUS, iednakże iako była przezorna , 
pokorna, y džiwnie we wizyftkim fkro= 
mna, y. roftropna, nic ná to nie rzekła, 
Ani gdzieby go- znałeść mogła, pytała, do- 
brze bowiem zrozumiáľá, że go przed ni% 
zWoli Bofkiey taią, Z táky. wzdy ftymą 
y pofzanowaniem famaż Krolowa Anjelíka 
taiemnice Bofkie, y Miniftrow. Jego, oraz 
y Posłow przyimowáfá., y ták wipźniale 
traktowała, 2. Machab: 2; y był to trefus 
nek ten ieden z'owych , ktore fię kiedy 
z nią ftać mogły, z kąd Krolewfkiego y 
prawdžiwie mężnego iey: fercá. obfzerność 
iaśnie fię pokázuie, 
75%. By záś.táki wtey okoliczno- 
ŚĆi. rzeczy, żal Błogosławioney Panny, y 
boleść , že wizyftkich Męczennikow bole= 
šči temu wyrownać nie mogą ; tika przy» 
tym: była. także cierpliwość , y fpufzcze- 
nie fię ná Wolą Bofką» y. iey znofzenie, 
że rowney ani ma, ani mieć kto może, 
á. to w naftępuiące czafy: albowiem nay- 
pierwey, Syn iey Przenayświętfzy, ktore- 
go ftracy żałowała , wfzyftko ftworzenie 
ceną. (woią. niefkoňczenie przechodźił , u- 
znánie zás. miłość, y fzácowánie , było 
także nad wízyftko nálze pomyslenie... 
Procz: tego» wątpliwość byďá nader wielka, 
a ztym wfzyłłkim o przyczynie żadnym 
fpofobem nie wiedźiała, iako fię. powiedžiá- 
fo. Y to.iefzcze przydać tu. trzebá., że 
przez te-trzy dni zoftąwiona: left od. Pana 
przy pofpolitym ftanie, w ktorym niekiedy 
była» gdy niby według zwyczaynego fta- 
nu łafki, bez: ofobliwych owych y nad pos 
tocznych darow zoftawátá , albowiem os 
procz: widzenia: y rozmowy Anjołow, inne 
wfzyftkie dobrodźieyftwa , ktoremi przed= 
tym Nayświętfzą. iey Dufzę częftokroć roz 
welelaf, cále uftały. A ztąd wolno nies 
iako fię domyślać, iaki te wielki byť Nay- 
kocháňízey, y Przenaydoftoynieyfzey Mát- 
ki žal. Ale o przedźtwna świątobliwości, 
roftropnosči, mężnośći, y Zyćia dolkoná- 
E łości + 


18 LMifłycznego Miáftá Bożego, 


łośći ! ktora w niesłychanym tym fercá 
ucifku> y zbytecznym prawie żalu, nie ieft 
zmiefzana, y nic bynaymniey wnętrznego, 
albo powierzchownego ufpokoienia nie po- 
ftradała , nic cale gniewliwego , albo nie- 
cierpliwego, nic opielzálego, albo iakiego 
innego wzrufzenia do umysłu nie przypu- 
ščifá z żadne słowo zdróžne nie wylzło , 
fmutek nierozgarniony , albo utefknienie , 
nic nie wíkorálo + co iednak zá náttapie- 
niem iakiey przećiwnośći, wízyftko ieft zá- 
raz pogotowiu w innych Synach Adamo- 
wych, y rozrzuch czyni, 4 nawet bez prze- 
ćiwnośćci , częftokroć wfzyftkich namie- 
tnośći y mocy pomiárkowánie przełamu- 
je, Przeciwnie zaś, wfzyftkich cnot Nay— 
możnieyfza Pani zewízad niebiefkie iakieś 
pokázowáfá uśmierzenie, y porządek, Ztąd, 
lubo nieco umysł iey był niezmierną bo- 
leśćią zraniony, 4 nad wlzeláki zwyczay 
przerażenie to dokuczafo, iednak oná zá- 
chowafa miarę we wfzyftkich twoich obrzę- 
dach , ták, "že áni ufzanowania , áni 
Chwały Bofkiey w naymnieyfzey rzeczy 
nie umknęła, ani modlitew y prožby fwo= 
iey, ktorą zá narod ludzki, innych czalow 
zawfze czynić była zwykła, teraz zás nad 
to, dla: ználežienia Nayświętfzego Syná 
twego , jákoby w dwoynafob nigdy nie o= 
puściła, 

353. Tą tedy Boľk4 Mądrośćią > y 
wyśmienitą pilnośćią do tego napełniona, 
przez owe trzy dni» uftawnie fzukała zá- 
wierufzonego Nayświęt(zego Syna fwoiego, 
pytaiąc diç rozmaitych ludži o Kochanku 
fwoim, y wywiáduiac od nich, y od Co- 
rek Jerozolimíkich , pewne nieiakie znáki 
iega y przymioty opiluigc, 4 w tym obcho- 
dząc miafto po ulicach, y po przęcznicach 
upatrowała. Cant; 3. Cant: g. Y ták fpef- 
nifo (ie tu, co o tey Przenaychwalebniey- 
fzcy ľánnie Sálomon w pieniach twoich 
obwiefzczał, Pytały fię iey niektore bia- 
degłowy, co tedy za polłaći, co- zá składu, 
y iakiby byť kochany, y iedyny Syn Jey, 
ktorego zgubiła? ktorym ona opowiedžiá- 
Tá zult Oblubienicy, fwoim imieniem Ga 
opifulgcey, MoWi4C+ Kochanek mop braly y 
rumiány, wybrany z tyšiacom. Słyfząc to ie- 
dna miedzy innymi, rzekła : Dfzečie tákiey 
pehiai: y ukiadnośći, cale wczordy przed drgwiá- 
mi momi 0 iałmużne prosilos y wżieio ia 0- 
demn es. Ale zás priyremność Jego y nado~ 
bność ferce może zabrała, Gdym bowiem idt- 
mużne mu damálá, nie wiem coś wewnacrz ná 
umyśle mim zá wifieezna przviemnosč ) omg 
silna uczntám, g kad widzac ubozucbnego , u= 
zalitám fie nád nim, że ták mdjieczne y o?do= 
bne. páchole, żebrakiem y sierota było, Y teć 
były pierwlže ślady, ná ktore bolelna—» 
Matka w Jerozolimie o zgubę Syna fwego 
napadła. Odetchnąwizy tedy trofzkę w ža- 


lu fwoim, dáley iefzcze (zľákowálá> y WY- 
wiadowała fię także od innych, a toż ity 
powiadano. Więc miawfzy takie znaki, do 
Szpitala mieyfkiego pofzła, mniemaigc; że 
tam między prawdźiwą bráčia y przyia= 
čioľmi (wymi, zapewne miała znaleść 0— 
blubieńca uboftwź, sy wynależcę A gdy 
tam o nim pytała, odpowiedžieli tameczni, 
że wtey dobie właśnie, przeź trzy te dni 
chłopię nieiakie z niemi zofławało, y przy= 
niožízy im iafmużnę, przedźiwnym (polo- 
bem w fwoich ućifkach ciefzyło. 


754. Zaifte, znaki te y 'podobień= 


ftwá, w Naybłogosławieńfzey Matce słod= 
kie nieiákie y ferdeczne wzbudzały áfekty, 
ktorymi ná wyfzakśnie błąkaiącego fię, 0+ 
raz y zataionego Syna wízyftkiemi fię siťá: 
mi udźła,  Przylzło iey tedy ná myśl zá- 
raz, ponieważ gdy iuż nie był z ubogiemi, 
bez wątpienia, že fię w Kościele iako w 
Domu Bożym y modlitwy zabawia, Tak 
o tym myślącey, Swięći, tudźiefz Anjołowie, 
powiedzieli: Krolowa y Páni naka, blifko 1Už 
tej? pociecha twoińs zaraz myyzyś Swiatlo oczu 
twoich , fpiefno tedy do Kościoła fie uday, A 
gdy fię to z Przeczyftą Panną dżiało> Swic- 
ty Pátryárchá JOZEF, ktory aby na dwoie 
(zukáiac , predzey znaleźli, inną fię drogą 
byf puśćń, zachodźi przećiwko, y fpolnie 
fię znią potyka, gdyż także przez innego 
Anjoła; y iemu do Kościoła iść kazano, 
Ztym wfzyftkim» prawie famže takoż Bo- 
fki ten Goipodarz nieporownanym żalem 
był napełniony; chodžiť bowiem przez te 
trzy dni wlzyftkie , bardzo zfralowany y 
załofny , raz fam ofobno po rożnych dro- 
gách (ie uwijaiąc» drugi raz pofpofu z Nay- 
sfodfzą. Matką wfzyftkie prawie mieyfcá „s 
obchodząc, ták dálece čieľzkím zawize byť 
śćiśniony ftrapieniem , żeby zapewne na 
zdrowiu y życiu był fzwankował, gdyby 
nie częścią od Bofkiey mocy pośilony » 
częśćią od Nayroftfopnieyfzey Panny y O- 
blubienicy fwoiey nieiako był počieízony ; 
oná bowiem radziła, aby zażył iedzenia , 
áby fobie po tak čieľzkiey fatydze nieco 
fpoczął , czego on prawie dla prawdżiwcy 
y fłateczney miłośći, ktorą miał do BO- 
GA y Człowieka, wfzyftkiego cále zanie- 
dbał; tak bowiem wfzyftek a włzyftek w 
tym utopiony tylko był famym> aby izu- 
kał džiečiečia, że ztey niezmierney gwal- 
townośći y trofkania, o pośileniu przyro- 
dzonym zapomniał. Tak tedy Przeczyfta 
Panna y Mátká Bofka z JOZEFEM S. w 
ten fpolob od Niebiefkich Dworzan infor= 
mowána , pofzľá do Kościoła , gdžie 
fię to trafiło, co w náftepulscym 
rozdziale przełożę, 
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Náuká od Btogofláioncy Pán- 
ny dana. 

S Ca moia: dofyć czeftym do- 

-4 świadczeniem wiadomo ief lu= 
džiom, že co ieft w wielkim upodobániu y 
kochaniu , nigdy béz žalu čiefzkiego nie 
bywa» gdy fię utráči. A tać oczywifta y 
wiadoma prawda, mogłaby nauczyć y wy- 
rzucić rzetelnie ná oczy ludźióm owym 
światowym, rako żadney, albo prawie bár- 
dzo mało co máig ku BOGU y Stworcy 


'fwoiemu miłośći, ponieważ od ták wielu, 
` y tak wiele rázy prawie bywa ftrácony: 


bardzo zaś mało takich, ktorzyby te. ftrá- 
tę czuli, iálnym ztąd dowodem /pokoná- 
ni, że nigdy Bofkiey miłośći nie zasłirży- 
li, y niegodni, y nigdy z (kuteczną {álka 
iey nie mieli. A iako więc nie żałuią te. 
go dobrá utraty, ktorego ani kochali, áni 
mieli, dla tego» gdy iuż go utracili. cále 
nie máig fłarania, aby go znaleźli, Jednak- 
ze wielce należy poznać > iako. tá. utrátá. 
Naywyžízego Dobra. przydáie (ie, y nieby- 
tność ; albowiem. co inízego: to. ieft, iežli: 
BOG od: dufzy fig oddala, tylko dla. pro- 
by miłośći, y przymnożenia zasług, á iežli. 
fię oddala dla kary y nienawasci grzechu; 
Pierwfze oddalenie, wynałażek to. ieft Bow 
fkicy miłośći, y fpofob. šiebie: owey dufzy;, 
ktora kocha, y kochać zasłużyła, więkfze- 


go powierzenia. Drugie zaś ieft' słu(zną, 
Bofkiego zagniewania karą. W pierwizym,, 


dla famey niebytności Pana, kocháigca du- 


fza w świętey boiážni, Synowskiey mifo-. 


śći, także przy iakim powatpiewániu, iežli. 
podobno nie dała famá przyczyny, upo 


karza fie, Y choćiażci nieiako fumnienie: 


nie ftrofuie , ferce iednak gdy ieft deliká- 


tnego y piefzczonego kochania, uznáie nie- 


befpieczeńftwo, czwie ftratę» a ztąd, we- 
dług powieśći Mędrca. Proverb: 29. Ve. lfa 


błogosławionym zolłaie, gdyż ieft zawize: 


borazliwe, y ogołocić fię obawia, zwiafcza 
gdy przytym mie wie człowiek , czyli małośce. 
godżien żefł przed BOGIEM, ale mfyftko na > 
przyśty czas m niepewności fie zacbomuie., A 
tym czalem około tego w śmiertelnym» 
biegu życia ninieyfzego > mfyko zarowno 
przysaie fie, tak f awiedliwemu, tak niez60— 


` gnemu bez rojniie, Eccle: 9, v, 2, 


756. To zaš famo niebelpieczeń two 
według Mędrca. Eccí: 9. v, 3. ieft naygor= 
fzym ze wizyftkich, ktore lie: nod Słońcem 
džievy A gdyż zrad terca niezbożnych. y Zu- 
chwałych napełniźią liç złością y záčieto- 
Śćią, ták, że famych fiebie fafízywym nie- 
jakim zdaniem befpieczeńftwź zawodzą, wi- 
dząc» że rzeczy ják fobie, tak y innym 
bez braku zarowno fię przydają, śni pe- 
wnym znakiem doyść można, ktoby mie- 


dzy ludźmi wybranym» kto niepráwym s 


kto przyiačielem, kto nieprzyiaćielem,- kto 
iprawiedliwymby zoftawał, y ktoby.ná nie- 
nawiść, 4 kto na miłość zasłużył, Atoli ie: 
żli człowiek bez zachmurzenia 'paflyi, y 
zawiedzenia (wych namiętności , fumnie- 
nia fię fwego poradźi; to każdemu praw- 
de lamę pawie, o ktorey wiedźieć, rzecz 
bardzo pożyteczna. Albowiem , jeáli to 
przećiwko popełnionym grzechom bedžie 
fig odzywść , wierutne głupftwo ieft; ieźli 
nie fámemu fobie przyznać zechce, począs 
tek tego złego y ftráty > ktorą. cierpi; y 
uznać , że dla winy fwoiey opufzczony , 
oraz, że wypadł z pofłeflyi Łaski Boskicy; 
y Naywyżfzego Dobra poftradať, dla zło- 
śći (woiey. Jakoż: gdyby rozum ludzki: byť 
wolny, y wyczyfzczony; to famo., že nie 
tak dálece: z przenikaiącym. żalem: uważa 
ftráty pociech: duchownych, y ufzczerbku. 
łaski skuteczney , potężnym miałoby mu 
bydź dowodem ná. pokonanie śiebie fámes 
80, že. Mifośći Boskiey cale zaniedbał; ál- 
bowiem» ieželi dufza ftworzona do. wies 
czney fzczęśliwośći, y przeznaczona, o po- 
dobne iuż rzeczy. nie ftoi, ieft to znak bár< 
dzo mocny; że tey fwoiey: fzczęśliwośći 
áni żąda, ani kocha, gdyż iey prawie z ża». 
dng pilnośćią. nie fzuka, ani przykłada ftá- 
rania iakiego, aby mu: (ie zá. dofyć ftało» 
y przynaymniey wyrobił fobie na tę pe 
wność , ktora wtym życiu: śmiertelnym 
może fię doftać względem tego, aby dox 
fzedf, že nie przez: fwoię winę popadł ftrá- 
tę tak wielką, Dobrá. Naywyżizego. 

157. Jać zaifte, gdym Nayswietíze- 
20: Syna. mego, co do powierzchowney W: 
ciele obecności zgubiła, lubo. była. nádžie- 
iá Jego ználežienia y przywrocenia, iednák- 
że miłość, z owey. wątpliwości, ktorg, mia. 
łam o przyczynie Jego niebytnošci , nie 
zmiernie będąc wzrutzona., ufpokoić mi 
liç żadnym (pofobem nie dopuściła, pokim 
go fzukać nie pofzła. A tak znowu y w 
tym. chcę abyś była moig rawiennicą , y 
masladownicą.kochanko moiá:: czyli to więc 
Pan od ciebie odeydźie, albo. przez. twoię 
winę odpędzony z lub fam. dobrowolnie dla 
fprobowania miłośći y doświadczenia go- 
rętfzey do Siebie chęći. Jednakże aby fię 
to kiedy Z twoiey przyczyny y winy ná 
ukaranie twoie'nie trafifo, w tym ftáránia 
twoie wlzyltko powinnás łożyć , aby ani 
utrapienie, ani ućifk, áni-chudobá y ogoło=. 
eenie, ani niebefpieczeńftwo, áni przesládo: 
wanie, Ani miecz, ani wyniosłość , ani głę= 
bokość odłączyła: čie ad: Dobrá Naywyż= 
fzego + albowiem ieželi ty fama ftaniefz [i 
mu wierną (iaka či bydž. wierną należy ) 
Ani go zechcefz utracić, toć za'tym , Ani 
Anjołowie, áni Xiążętą, áni Mocy» ani ża- 
ane inne ftworzenie oddalić cię nie može, 
y pozbawić BOGA twego, Ad Roman: $4 

E2 Vi 3. 
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w. 39. Tak bowiem mocne [4 więzy y lán- 
cuchy miłośći jego, że procz famey woli 
ludzkiey, rozerwźć ich nikt nie môže, 


ROZDZIAŁ V. 

Nayświętfa Márká Bolka y IO- 
ZEF $. po trzech dniách, zndy- 
duia Džiečie Páná IEZVSA, 
wKośćiele rofþomiádáiacego mie- 
dzy Doktordmi. 


4758 W Przefzłym rozdźiałe iužči ponie- 

kąd zniosła fię ta wątpliwość » 
ktorą podobno niektorzy wzniećicby mo= 
gli o fpolobie, iakimby Przebłogosławiona 
Pánná, Krolowa Niebieska, lubo tak prze- 
‘zorna w nieuftánnym towárzyitwie Nay- 
šwietízego Syna (wego, y dżiwnie pilna w 
wizeląkiey usłudze Jego, mogła Go iednak 
z oczu fwoich (puščiwízy pozbyć, że nie- 
wiedźiała, ani poftrzedz mogła kiedy w Je- 
guzalem pozoftať. A chočiažči ná uľa— 
twienie tey watpliwošči dofyćby było po- 
wiedźieć , že bez pochyby ták Pan chciał 
rzecz, y mogł ią rozporzadžič ; dowiodę 
jednak tu iefzcze obfzerniey , iakim fię to 
fpofobem ftało , iż Przebłogosławiona y 
Nayukocháňíza Matka bynaymnieyfzey w 
tym nie popadła niedbałośći, ani tego z ro- 
zmysłem y wolą fwoią nie poftrzegła. To 
zaś pewna, iż Boskie Džiečie , procz ták 
wielkiey zgrái ludźi, innego także fpofobu 
nadprzyrodzonego zażyło, iakoż bez niego 
ledwieby fię ftáč mogło, by tak pilny do- 
zor Przeczyftey y kochaiącey Matki miaf 
fię oderwać, y czuła fpolność, niby świę 
tym tym oizukaniem mogła bydź záwie— 
dź'ona, gdyby bowiem co podobnego tra 
fié g nie miało, Słońce to, zá ktorego 
powodem we wizyftkich drogách fwoich po- 
śtępowała, bez poftrzeżenia, zniknąć w o= 
czách iey żadną miarą nie mogło. Więc 
tedy ták lie rzecz ma, y tak fie traffo + 
gdy iako fię powiedźiało , Melzczyzny od 
białogłow fię odłączyli, BOG Naywyžízy 
widzenie nierákie (wego Boftwa zesłał ná 
iey rozum, ták iednak, że mocą wyfokiey 
tey nader tálemnicy fobie pokazaney, wfzy- 
ftka á wfzyftka, całe fię wnętrzną uwagą 
zatopiła, co zaś do powierzchownych fpraw 
należy, tak była od nich oderwana, áw 
fobie wnętrznie zapalona od zmysłow od- 
fzedfzy, że ich do niczego innego zażyć 
iuż nie mogła; tylko do famego wybrania 
fię w droge, y to przez niemałą część tey 
drogi, iednakoż iey umysł wizyftek 4 wizy” 
ftek słodkośćią owey pociechy y widoku 
Pańskiego był niezmiernie ogźrniony. Swię- 
ty zaś JOZEF tę po fobie miał racyą4 , © 
ktorey lig wyżey powiedźiało : luboć y om 


także, wyfoką nieiako wzbiwizy fię ku 
Niebu uwagą, nie bez taiemnice rozumiał, 
że zapewne Džiečie przy Matce zoftáie, 
Takim tedy fpolobem zoftał fię Dźiecię 
JEZUS w Jeruzalem , od (wych Rodžicow 
odłączony, Gdy zaś w niemałym drogi y 
czafu przeciągu, Przeczyfta Panna famę fi 
bez Nayświęcizego Syná (wego idącą po- 
ftrzegła, wten czas dopiero rozumiała, że 
jet z Swietym JOZEFEM potpołu, ktore- 
go był od innych zá Syná mniemány. 
359. To fię zaś prawie trafiło przy 
mieyskiey bramie , ktorędy zatym Boskie 
Džiečie tudźiefz do Miáttá powroćiwizy » 
począł ulice obchodźić, zzwycząru zaś fwo= 
iey Boskiey umiejętnośći , iuż od tąd bar= 
dzo dobrze wiedżiał, co mu fię w nich na 
potym tam ftać miło, á ták Przedwie- 
cznemu Oycu fwemu, ná zbawienie dufz 
ludzkich , iuž to wtedy iefzcze wizyftko 


ofiarował. Więc przez owe trzy dni> od: 


domu do domu iafmuźny żebra, iuż nie 
jako od tąd pokorne żebraćtwo, iako wła= 
Śnie świętego uboftwa pľod pierworodny» 
przykładem fwoim y powagą Wzniečié 
chcąc, y uftźnowić. Nawiedzał do tego 
Szpitale ubogich , im wízyftkim naprzod 
počiezenie , 4 potym tež wyprolzoney 
część jałmużny dając: y owizem niekto- 
rym chorym čiáľa uzdrowienie, iako tež 
wielom zbawienie dufzy fporzadžiť , wne— 
trznie ich oświecaiąc, y do śćiefzki żywo- 
tá wiecznego naprowadzaiąc. Ofobliwie ie- 
dnák, ku niektorym dobrze czyniącym — 
fobie, od ktorych brał jałmużnę, w nádá- 
niu więkfzey iefzcze, y obfitizey łaski, y 
oświecenia cudownie fię hoynym pokazał, 
że już ná ten czás zaczynał pełnić fwoię 
obietnicę , ktory miał potym Kościołowi 
fwemu uczynić, to ieft, że ktoby fpráwie- 
dliwego y Proroka, w Imię Proroka y Sprá- 
wiedliwego: przyiať, zapłatę także y nagro- 
dę Proroka y Sprawiedliwego miał odebrać: 
Matth: 10, Ve 41 

260, A gdy wtych, y tym podo- 
bnych innych uczynkach według woli 
Przedwiecznego Oycá fwego fie (prawił, zá 
tym do Kościoła pofzedł. A tam też dnia 
owego trzeciego, o ktorym S, Ewangelifta 
namienia, Rabinowie, to ieft, prawa Moy- 
aefzowego wiadomi Doktorowie y Nauczy- 
Ciele na iedno fię mieyfce byli zelzli, aby 
cokolwiek było trudnośći © niektorych 
mieyfcach Piímá S., o tym fię wzajemnie 
rozmowili. Przypádľá ná ten czas dyipu- 
tá o przyjściu Meffyafza , ponieważ temi 
laty, od Narodzenia Jana Krzcičielá, y Kro- 
low Wichodnich przyiázdu bieżącymi, rzecz 
pewna była, iż fię niektore cuda, y nie- 


` zwycząyne ofobliwośći przytrafiły, ták da- 


lece, że iuż pofpolicie miedzy Zydoftwem tá 
(ie wieść rozniosła, iakoby mu naznaczony 
czas 
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čzás iuż fię fpeľniť , y owízem , že iuż na 
świecie ma [ie żnaydować, ale nieznacznie, 
y nikomu niewiádomy. Ták tedy owi zá- 
śiadizy w fwoich Kátedrách, tę powagę po 
fobie pokazywali , ktora Nauczycielom y 
Mężom umieiętnośćią znamienštym przy- 
ftoi. Przyftapiť tež Džiečie Pan JEZUS 
do tego Doktorow koła, y ten, ktory był 
Krófem Krolow, y Pinem Panow s Apoc: 19, 
V. 16, y Kczera famaż Madrościg, y owfema 
sefśczes Wodzem Madrośći; 4 Madrych Poprawca, 
a. ad Cor? 1. vs 24, Sap: 7, V. ty. przed owy- 
mi świata tego Medrkámi ftanął, za pokor- 
nego fię Uczniá ze wfzech miar pokazuiąc, 
bynaymniey nie taiąc, że ná słuchźnie przy- 
fzedł tego, o czym mową była, aby poiął 
cokolwiekby rofpowiadano. Była zás ná 
ten czas dyfputy, y kweftyi máterya.: je- 
żeli obiecany Zbawcá. swiátá iuž przyfzedł, 
Albo, czy lego ná. świát przyščia czás fię 
dopeľniť? czyli nie > 

761. Mniemánia Doktorow, bárdzo 
były miedzy fobg rożne, koło przytoczo- 
nego na tę dyfputę ártykuľu , gdy iedni 
temu przyznawali» drudzy zás przeczyli, 
Ktorzy ftawáli. przecząc , wípieráli fię ná 
niektorych Pifmá y Prorokow swiáde6twách 
opák rozumiánych, o ktorych dobrze Apo- 
ftof powiada, že pifmo bez Ducha zalyja 2, ad 
Cor: 3. V, 6. ponieważ či Medrcowie ułoży- 
K fobie byli w głowie ftátecznie , że Mef- 
fyafz ma przyść z Májeftatem y Krolewska 
wfpaniałośćig, áby lud uwolni? w potędze 
mocy fwoiey od wfzeląkiey doczefney go 
niewoli naródow wyprowadzając : Fey zaś 
potęgi uż y znaku nie mafz wcałym Na- 
rodžie Zydowskim, ták dálece po te czafy 
osłabiałym , że (ie od iárzmá: Rzymskiego 
Panttwa żadną miźrą odiąć nie może. Y 
zailłe tá perfwázya wielką. moc „miáfá y 
wagę u čielefnego owego ludu, gdyż wfpa- 
niałość y okazałość Meftyafzá: obiecanego, 
także odkupienie iego, ktoreby miał Bofką 
mocą narodowi fwemu fprawić, im tylko 
famym , y w doczefnym panowaniu tyľ- 
ko, y žiemíkim rozumieli bydž uczynie= 
ną, iako podžisdžieň rozumie tenże narod 
niezmiernie zaślepiony, fercá fwe pod za- 
słoną nieiaką upornie trzymáigcy. jakoż 
až do dnia dźiśieyfzego nie mogli tego po- 
iyé, y przeniknąć, że chwafá, wfpaniałość, 
potęga Zbawiciela nafzego, y tá: wolność, 
ktorą nadał światu, nie ieft źiemfka, do- 
czefna , y znikoma , ale Niebiefka, y wie- 
czna, ani dla lámych tylko Zydow , ( lubo 
im przed innymi naypierwey byłź ofifáro- 
wana) ale całemu narodowi ludzkiemu, 
wfzyftkim Adamowym potomkotn, bez brá- 
ku ieft (polna, 

16. A gdy Džiecie P. JEZUS, Ná- 
uczyčiel prawdy , poznał że zákojczenie 
fprzeczki ná słabfzą ftronę poydžie, y w błę: 


džie Ge. rozeydźie : chočiaž bowiem niekto- 
rzy przećiwne rozumienie trzymali, mało. 
iednak takich była, y to powagą, także po-- 
zornemi rácyámi innych, łatwo mogli bydź. 
zacłumieni, Ponieważ zaś Boíki Jego Ma- 
jeftac, dla» tego na świdt przyfeat > abp 
swiadelłwo dal pravdže>, Joant 18. V. 37, 
ktorą on fam., nią. był, przeto, nie chdiał 
dopuśćić, naybárdžiey w tey okázyj (ná ktos 
vey bowiem tak wiele zawisło, áby (ie pra— 
wdá odkryfá) nie chćiał tedy dopuścić, aby 
zá powagą Doktorow omyłka byf4. ftwier= 
dzona, y błąd przećiwny miał brać gorę, 
Nie zcierpiała iego miłość niezmierzona > 
aby tak (prawy iey były niewiadome, že- 
by nayprzednieyize icy zamysły, y naycel- 
nieyfze iuż Wyznáczone przedšiewžiečia fa- 
mym Doktorom Pilmá cale nieznąiome by» 
ły; ktorzy iednák prawdžiwey nauki przyw 
zwoitymi fprawcźmi bydź, y lud w drodze 
zbawienney, y wiadomości Zbáwičielá ná- 
fzego, ktory: wiecznego ieft Wynaležcá y- 
wota Čwiczyčby powinni, Przeto przyftg- 
piwízy bližey do rozmawiáigcych , zwolna 
przed nimi okázywác począł owe łagodność 
y wdźięk:, ktory fie w lifach Jego zawierała 
Pfal: 44. v. 3. -W pośrzod: tedy wfzyftkich 
siedzących wfzedfzy, .diiwng wfpaniałość y 
ozdobę po: fobie pokazywał , niby chcąc 
iaką. wątpliwość zadźać, y natychmiaft miłe 
fpoyrzenie Jego, fprawiło w owych Medr- 
cách niezmierną. chęć nadftawienia uchá, 
y wzniečifo prágniease- do słuchźnia Jego 

763. Zaczął tedy mowić BOG. Džie- 
činá wte słowa... Watpluwość, ktora (ie n pige- 
tá 0 przyśliu Mejlia(ć niciáko wyrogumiiten sy 
niemniey p zakończenie iey zupelnie posalem.s. 
Zebym sds takze [tvoje trudność przetożył; nas 
przod rozumiem Prorokow opowiadśnie ná tým 
«'ożone „ je przyśćie Jego ma bydź $ wielką pi> 
zega y Máreflatem y iáko przywiedźrone świa. 
dewa twierdza. Poniewa; Izáiaj?. byrážnie » 
opowiada, że on bedjie Pramodawcą y Krolem, 
ktory zbówi lud fwoys Iai 33. V. 22. T ten- 
ge gdźteindźiey tákše przyznaje ,. fe przyidzie o 
zdáleká z niezmiernym zagniewaniem, Bo CZE» 
go flofuie fie Dawid mowiacy, je zapali wfyfi- 
kich okote wieprzytaćśoł fwoichi. Pľal: 96. v, 3. 
Daniel zás obwiefcza, že wfyfikie pokolenia y 
narody flużyć mu bed, Dan: 7. v. 14, Ekle- 
zyafłyk przytym powiada , że przyidźie z wielke 
liczba Swietych, Eccl:'24, vi 3. A ták Prom 
rocy nieláko > y całe Pifmo pełni [a podobsych 
obietnic, żeby zás przystie Jego dofiśtecznie iga 
fnymi y wyrajnyms znakami było okryślone, byle 
sch zpilnośćra-y światjem prawdziwym wpatro- 
wino, Atoli w tych inž y innych Prorecktch. 
obwieftzemiach , ktore zarowno wfyfkie pw- 
dźiwe bydź: powinny, labo powierzchownie, prze. 
ćiwne zdádza (ie bydź fobie, watpliwość powfa- 
ie, A- przečie tego potrzeba, áby he z [b 
fiofówaty> sóks żeby kójdemu g nich pevne my- ` 
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rozumienie y fens było naznaczone, w ktoryms 
wóiete, mogloby 3 drugim fe zgodźić y utrzy- 
mać, Wiec tedy, idko to ma bydź rozumiano? 
co tenże lzdiań 5 3: Va 8. powiada: je on ma 
przyść z fiemie żyracych , y je urodzenia Jego 
kto opowie ? je ma bydž nalycony obełgimi, Ze 
ná śmierć p zábičie , iako baranek ma bydź 
prowadzony, dni otworzy Uf: fwoicb. Takżes 
Jeremiaf świadczy 11, v. 19. ŻE nieprzyia= 
ciele Mefljafá , miig he zgromddźić ná Jego 
prześladowamie , aby zaprawne trucizna drzewo 
yzućri w chleb Jego, y wfkrobali Imie jego 
3 fiemi, lubo pokonać go nie mogacy. Nad to 
Dawid Pľal? 21. v. 7. opowiada, że ma bydź 
wigárda y pomiotłem u pojpolfiwa, ) idko ro- 
bak, ktorego zá nic mála, y nogámi depca, 
Zdcbaryaf także powiada; że on ma przyść tá- 
fkátvy „, y pokorny Siedzacy ná ośliy. Y wh- 
fcy námet Prorocy firony znakow y piatna opie- 
cánego Meflafá, toż powiaddta. 

364. A tak, idkimie pofóbem to bydź 
może (rzekł dáley Džiečiná JEZUS) aby (ie 
Proroćiwa pogodźsty, zwłafcza gdy trzymać je- 
chcemy, iż Mefa ma przyść , wotenna fila, y 
Wwfpániátvičia Krolemfka zmotntony , ktoraby 
w/bfłkich Krolow y Mondrebow šviátá ná glo- 
we porażił, ) krew cudza przelał ? Dla cze- 
go przeczyć nie możemy, iż po dwa rdzy przyść 
ma pierwfy rag nieiako, áby świat odkupił , 
drugi raž potym» aby go fadźiń, Do obovga > 
żedy przyśćia tego $widdetłwa Prorockie fofo- 
väč naležyčie trzeba, tak, aby każdemu z nich 
to przywłafczyć, co iemu ieh zgodnego. A id- 
ko dwoiákie to przyśćic, rożne ma przedšietvžie- 
čia, tak też rożne trzeba miéc obowiązki, nie» 
šednáki bowiem m obudwu przyščiu fwoim urzad 
bedjie (prawował, ale bardzo rożne, 4 prawie 
przeciwne. Albowiem kiedy pierw(j rag przy 
die, fórzna zmyćieży, y z mocy fwego páno— 
svánia wyztie > ktore przez droge pierm/seg0 
grzechu otrzymał. A dla tego naypierwey BO- 
GII zádofjé uczyni zá narod ludzki, omg tež 
famycbje. tych luaźi, idk flovem , ták przy- 
kládem mprawś ná droge zbawienia witcjnego, 
p iakim (pofobem ma bydź nieprzyialiet duf mie 
fych pokonany, á przeliwnym fpofobem BOG 
należyta ufiuga y czćia iako Stworzyciel y Od- 
kupiciel> záko ma bydź fanowany , także idko 
odebrane z ficzodrobliwey, Jego Reki dary y dos 
brodżicyftwa. máis bydź przyimowdne 5 należyte 
wdfiecznosčia , y ná dobre używamie obrocone, 
mauczy, Y do tegoć zášfle przedšiemfiecia-s, 
wfyfiko życie Jego y nauka w pierw/ym pr3y- 
ściu ma fie kierošvác y fiofowac. Gdy zóś po- 
wtornie przyidźie, w ten czas z ttrzedu fwego 
na fadjie powfecbnym rachunku od w/yfikich 
fiucbae bedźie, y każdemu nagrode według (praw 
(woicb złych, albo dobrych odda : nieprzyżaćiot 
fwoich niezmierną farowościa y zdoniewaniem 
wiecznie pogromi, A to 0 polvtorným przyšem 
Jego przez Prorakow zef opowiedjtano, 
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mfym Jego przyściu trzymác, ze ma bydź gmi- 
ieftatem, y týpániátoscia , tak, tj wedlug Da- 
widź powieści, Pľal: 7i, v. 8. bedzie páno- 
wał od morzá do morgas y Kroleftwo Jego chwa- 
libne bedžie, iáko inni Prorocy oświadczyli, toć 
zásfte nie o Krolefiwie takim y okazałośći wi- 
doczney > albo máreftačie y w/paniatości według 
zmyfłow ćiałas mfyfiko to rozumieć trzeba z ale. 
naybardźiey o krolefiwie duchownym > ktore w 
nowym fwoim Kościele wyfliwi , 4 ten ujpa> 
niałościa, moca, doftátkámi tafk, » cnoty prze- 
čim Kátanom zew(ad po cátym świecie obwarn- 
ie y rozprzefirzemi, A tak tym pomiarkowa= 
niem wfyfikie pifmó zupełnie fig ułatwia y pogo- 
dza, ktore w infym rozumieniu nie mogłyby fie 
pogodzić, Ze zas lud Bofki Pźńfiwu Rzymjkiem 
mu poddany, nie ma šiť ná wybicie fie 3 ich 
mocy, nie tylko to mie iefi znakiem, je dotad 
żefścze Mefjyaff nie przyfedł, dle rac3ey niepo- 
chybným dowodem wymaga, że om iuj finat ná 
świecie. Albowiem Patryarchá nafi Jákob ten 
znak dał, z ktorego tego potomkowie mieliby 
poznać przyście Mefjjaffa: to ief, gdy pokolenie 
Judy bez Krolá y pánotvánia nád Izracietn oba- 
cza: co teraz iuż oczywiśćie widźćie , że fip 
fetnilo, gdy fami przyznaiecie , je 411 104 ani 
inne pokolenie fpodźiewać fe. allo dohai iuż 
wiecey korony može. To fie wfyfiko przez tygo 
dnie Danielowe „ Dan: 9. V. 25, fiwierdżam „ 
ktore że fie iuż dotad nypełmity , koniecznie» 
naley, A kto przytym pamieta niedawno prze” 
file rzeczy miech fobie przypommi, je piged kil- 
ka lat w mieście Bethleem 0 pulnocy wielka 
znienacka» wfizełao fie świdttośc > p bylta 
widźidna » z obwiefczeniem niektorym Eajtc> 
rzom uczynionym > Że fie Odkupičiel świata 
ndrodźił , idko tej wkrotce potym , pewni nie- 
iacy Krolowie od wfchodnich kraww , 34 śmwiam 
tiem gwiazdy przyprowadzeni, narodzonego Kro- 
lá żydowjkiego fukáli, chcac mu poklon oddać, 
To zás wfjfko Prorockiemi zdawna Widdomo- 
ściami było opomiedžiáno. T zaifie Krol He~ 
rod Ociec Archelánfá w tey mierze nie byt nies 
dowiarkiem o tym m/ófikim > niepochybna rzecz 
ták wielu Niewiniatek morderfiwem ztmier- 
dźiwfy , z ktorymi świejo narodzonego tákje s 
Krolá, obawiśiącego fie Krolefiwa fwego náflepca 
zgtddźić z świdta umyślił, 

166. Inne także przyczyn dowody 
Bofkie Džiečie przytoczyło, á to ztąak då- 
lece olobliwą żywośćią, y rzetelnośćią, że 
pytaiąc fię; po Bofku nauczał, bo w mocy 
była mowá iego. Pifmienni zaś, y W nâ- 
uce biegli, stuchaiąc Go> wlzyfcy do iedne- 
go zaniemieli, y przekonani, Wzálemnie 
ieden na drugiego liç zapatrowali z podźi- 
wieniem mowiąc. Coż to za cud? coż to 
zá przedźiwne Dziecię ? zkądże fię tedy 
wžigť > y co zá Rodžicow ielt Synem ? 
Ale to zaś podžiwienie, dáley nie poftąpio, 
ani do powżięćia wiądomośći , albo wyto- 
zumienia y domniemania ię przyłzii, Bu 


y 


by to był, i 
y wielkiey | 
przełożył» ý 
W tym Zaś, 
zolpowiadzł, 
fty iey Oblu 
tnie jego dox 
ro záš MOWĘ 
kim podźiwi 
Piímá Dokti 
bľogosláwio 
nurzona , Y 
opływała, 1 
go Syná I 
rzekła to, | 
cą powiedź 
Oto Oćzeć ti 
Ten zaś u 
ment, Mat 
y takim af 
jako prawd: 
prawdźiwen 
Wcielonego 
úžiaľ ; Coż : 
djueliście, je 
mi potrzeba £ 
767. 
rozumienia | 
Oni nie pole 
koo! 
zwłalzczą « 
naypierwey 
pierwey we 
łośćią zbier 
leżiony zno 
foba mieli, 
tak pretko | 
mogli byli, | 
Ka. Atoli y 
ney Pannie. 
izla przejzk 
pem, iako 
ktorg, cob; 
Syna (wego 
UtALONO Iná 
była łatwo 
nie zaraz i 
Potym jeg 
Powoli Pilm 
ML tego za, 
Brzedwieczi 
Y meznąjo, 
Y už praw 
p Nay$więt 
Alerzy (k, 
SID 
x A ramio: 
przed Toba k 
BM, żeby vy 
dze Pvoiey | 
h 
decjnie cal 
Me oq A A 


bydź gmi- 
tedłuę Das 
výše panga 

lego chwa- 
dozyli, toć 
alofči wis 
jci według 
zęba ; ale 
> ktore w 
teh na 
tt, przes 
tie odwaru= 

PMATKOWA= 

wia y pogos 

magiyby fie 
i Rzymjkiee 
je fe 3 ách 
t, że dotad 
icżep miępl 
ż fdnot ná 
( Jakob ten 
wie mieliby 
ty pokolenie 
zerem oba» 

e, fe ke 

pi t0, 4n 

dofláč iuż 

rzez tygc= 

pierAŁAŻ y 
oniecznie» 
awno príj 
e pied kil- 
nocy wielka 
ZEL 
gm Pafii 
gl smati 
pom nit- 
4 Foli” 
gotiego Kro- 
klon oddat. 
4 wiadomo- 
je Krol Hex 
nie byl nier 
chybná yatt% 
n gtit- 
pego takje 
jego nafas 


Część Druga, Księgi V, Rozdź: V, 23 


by to był , ten> co ták głęboką trudność 
y wielkiey prawdy wagę przed Oczy:im 
przełożył, y o niey dať tak iá(ng naukę, 
W tym zaś, gdy Dziecię P. JEZUS iefzcze 
roípowiádať, Nayświętlza Matka y przeczy- 
fty iey: Oblubieniec nadlzedł, ták, że oftá- 
tnie jego dowody oniż także słylzeli, Sko- 
ro zaś mowę zakończył, natychmiaft z wiel- 
kim podžiwieniem y zadumieniem wfzyfcy 
Piímá Doktorowie powitali. Ale y Prze- 
błogosławiona Panna słodką pociechą zá— 
nurzona , wktorey z widoku takiego cudu: 
opływała, przyftąpiwfzy do Naykochańize- 
go Syna twego, przy wfzyltkich ftoiących. 
rzekła to, co Łukalz S, 2. u. 48, mowi4- 
cą powiedžiať: Synu cożcć nam to uczynt? 
Oto Očiec twoy pia, žalosni fukálifmy Ciebie, 
Ten zaś utyfkuiącey miłośći kochany lá- 
ment, Macka Bofka z takim uízánowániem: 
y takim afektem namieniła, aby pofpołu» 
žako prawdżiwego BOGA uczdiła, 4 iako 
prawdžiwemu Synowi żal fwoy przełożyła. 
Wčielonego zas BOGA Majeftat odpowie- 
dział : Coz zefi, jeśćie mie fukáli ? Nie niem 
djieliście , je wtym, co ief Ojca mego, bydź 
mu potrzeba £ 

767. Wizakże (krytego tych słow 
rozumienia według swiádeétwá Ewángelifty 
oni nie poięli, ponieważ ná ten czás przed 
kochanymi Rodzicami było utaione. A to. 
zwłalzczą dla dwoiakicy przyczyny, Bo 
naypierwey dla wnętrzney radośći, ktorą 
pierwcy we łzach zašiewáli, 4 iuż z welo- 
dośćią zbierali, wielce fig dzwignęli, że zna-. 
ležiony znowu Skarb nieolzácowány przed. 
fobą mieli. Druga przyczyną ieft, że nie. 
tak prętko nadefzli „ aby wyrážnie poiąć 
mogli byli, o lákiey to rzeczy dyfputa by- 
da. Atoli w nader baczney Błogosławio= 
ney Pannie y Pani nalzey inná do tego zá- 
izla przeizkoda, ponieważ niejakim zaltę- 
pem» iako zasłoną była przytrzymána. +, 
ktorą, coby fig na Dufzy Nayświęcfzego 
Syna fwego wewnętrznie džiaľo „ było icy 
utaiono inaczey, ztąd , o włzyttkimby fe 
była latwo dowiedžiaľa : tá zás. zasłona , 
nie zaraz iako go znalazła „ ale pochwili 
potym ieit odcmkniona, Rozchodžili lie 
powoli Pilma Doktorowie, nie poymuiąc la- 
mi tego zadziwienia s: ktorym w słuchaniu 
Przedwieczney Mądrośći, lubo fobie w te= 
dy meználomey napełnieni byli. Gdy te- 
dy iuž prawie (ami byli, Przeczy (ta Matka. 
do Nayswięrizego Syna fwego z afektem__ 
Macierzyńikim rzekła: Niechże mi fie uj 
g0aji Synu moy zemałone ferce more, (Śćiągną- 
wizy ramiona. co mowiąc, Jego śćifnęła ) 
przed Toba wynurżyć , y kare z zalem przetom 
żyć, żeby gó przytłumieniem žyčia, ktore ujlu- 
dze twoiey [nać ná ddlty tojyć fe przyda po- 
gytocznie , cale mie uwsedło. Nie odrzucayje > 
mie od obliga twego, ale mczey Služebnice 


twoie przytmj, A ieżeli przez moie nieba-- 
czkość fadło fie, jem čie z oczu moich pozbyła, 
przebaz profe, 4 napotym niech tego beda go- 
dna abym zawfe z teba była, y mie popádla s 
kary tv go oddalenia, W ten fpofob do śie- 
bie Matkę mowiącą Bofkie Džiečie łagodnie 
przyięło, zá Nauczyciela fię iey y fpolniká 
4ż do przyzwoitego y należytego czafu o= 
biecuiąc. A zátym. też gołębiczemu y 
pałaiącemu Przeczyftey Panny Sereu przy 
wrocone uípokoienie, y zaraz fię do Ná- 
zaretu puse! 

768. Więc, gdy iuż nieco od Jerozo- 
limy dałey odefzli, y w drodze iuż tylko 
fami byli, w tym Nayroftropnicyfza Panna 
padlzy na żiemię, pokłon Nayświętfzemu 
Synowi oddała, profząc go: o bfogosławień- 
ftwo, ponieważ go: nie odebrała. powierz 
chownie, gdy go między ludźmi w Kosčie« 
le znalazła. Tak bowiem we vwízyftkim 
przezorna, y zbyt pilna była , że okázyi 
zadney cále nie minęła, wktorcyby wízy- 
ftkiey ná fpráwowánie nie wydobyfá. zu 
peťnosci: , ku świątobłiwośćie, Džiečie: zaś 
Pan JEZUS podnofząc i4 z žiemie, Ťálká— 
wą twarzą. y słodkiemi słowy ią. počielzyť. 
Do tego odchyliwfzy zasłonę, Nayświętfzg 
Duizę fwoię iak na newe widžieč iey po- 
zwolił,,tak,.że iey. fprawowania z więkizym 
daleko obiaśnieniem, y głębiey: niż: przed: 
tym oglądała. A tak Matka Boíka. tu. iuż. 
wfzyftkie owe fprawy, y taiemnice; ktore 
Pan, poki te trzy dni: trwały: iego: nieby- 
tnośći, uczynił , dofkonśle poznała. Nád 
to rozumiała także, co fię dźiało na ro— 
zmowie z Doktorámi uczynioney w Ko= 
ściele, y co tylko: tam Dziecię Pan. JEZUS 
mowił, y dla iakich: przyczyn. Siebie iako 
prawdźiwego Meflyaízá: z więlkfzą známienie 
tośćią mie oświadczył: y tak. wiele innych 
tálemnic y ikrytych ofobliwości Panieńfkiey 
Matce ieft objawiono y pokazano, oná. bo- 
wiem byłą „> iako: wizyftkich Kleynotow. 
Wčielóney Mądrości Skarbnica. y złożenie, 
aby nieláko we włzyftkim , y zá wfzyftko 
tę chwałę , ktora Sprawcy ták. wielu. rze- 
czy przedžiwnych bydž powinna, oddawá- 
ďa, y dżięki, To zaś. wfzyftko Panieńfka 
Mócka ták wypełniła, że Pan wielce fobie 
w niey upodobał , y, że wfzyftko dobrze 
fprawiła, przyznał. A wtym prosiła Bo- 
fkiego w ludzkiey naturze Majefłatu , aby 
tamże w polu nieco (począł fobie» y pošiť- 
ku iakiego dla ćjała zażył, Przyięło Bo- 
fkie Džiečie prožbe Macierzyńlką. y z ręki 
iey podány: pošifek z: o tym bowiem wízy- 
ftkim Bfogosławiona Pann4 iako (amey Mg- 
drośći Matka, pilne miała ftaranie, 

169. W drodze zás Naydoftoyniey= 
fza Matka z Nayświęt(zym fwoim Synem 
o tych taiemnicąch rozmawiała, ktore w ie- 
go Dufzy poftrzegła, o tym cokolwiek fię 
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ná dyfpućie z Doktorámi trafifo, á w tedy 
Niebieľki Nauczyciel, to, co ná rozumie 
iey był pokazał, słowy także oznaymi: 
olobliwie iednak opowiedział , czemu Pi- 
fmienni owi ludžie y Doktorowie zá ta 
okżzyą nie przyfzli do uznánia siebie» y 
zá prawdżiwego Meflylza famego wyzná— 
nia, bo nieiako prożnym rozumieniem zá- 
čmieni, o fwey nance wiele trzymáli, dos 
wčip bowiem ich ćiemnośćią pychy zasło- 
niony; światła Bofkiego nie dofzedł , cho- 
čiaž Bofkie Džiečie z tak wielką iafnoscię 
go przełożyło , y były przywiedžione od 
niego rácye zaifłe przyzwoite, aby ich znie- 
woliły , gdyby ich wola pobożną nieiaką 
chęćią y prawdy pragnieniem pokornym , 
była przygotowana. Gdy zaś w ten fpo- 
{ob przeízkode fobie uczynili, bynaymniey 
iey nie dofzli, chočiaž. widocznie przed o- 
czami ich fłafa, Przytym w odprawioney 
tey podrožy Zbáwičieľ nafz nie mafo zai- 
fte dufz do poprawy žyčia, y pozyfkánia 
zbawienia przyprowádziť. A przy obecno- 
sci Nayświętfzey Matki, jakoby zá inftru- 
mentem do zdrowia y innych ták wielu 
przedžiwnych rzeczy fprawowania przybrá- 
nym (nadno bg to dźiało: bo oná przez 
pełne roftropnośći mowy fwoie, y święte 
budki y nápominánia, fercá wlzyftkich, 
z ktorymi zdarzyło fię iey mowić, Oswiecá- 
Ťa, Wielu także chorych do zdrowia przy- 
wrročili, ftrapionych y tráfobliwych pečie- 
fzyli, y ktorędy tylko fię obrocili, w fálki 
mifośierdźie fię rozptywáli, takze miey- 
fce zadne, żadna okázya prożna nie zofła- 
ła. A ponieważ iuž o innych drogách, 
ktore podeymováli, ofobliwe niektore cu— 
dá podobne terażnieyfzym námienifem , 
dla tego nie chcę fię tu fzerzyć, albo w 
wyliczaniu ich bawić, wieloby ná to roz- 
dźiałow trzeba, y czáfu, gdybym każdą 
rzecz z olobná wyliczać miafa, dawfzy te- 
dy pokoy temu, do czego innego tey hi- 
ftoryi potrzebnieylzego idę, 
170, Przylzli tedy do Názáretu> gdźie 
w tym, © czym na potym powiem , Čwi- 
czenie rmieli. A Święty nieláko Ewangeli- 
fa Łukafz, kiltoryi fwoiey taiemniee krot- 
kim zebrániem obiął, nie dfugiemi sťowá- 
mi dAigc świadeftwo, że Džiečie Pan J E- 
ZUS był poddanym Rodźicom fwoim (co 
fię rozumie > iż Matce y Pannie Przenay— 
świętfzey, Oraz y iey Oblubieńcowi JOZE- 
FOWI był podległym.) A Matką zaś Je- 
go Przenayświętlza chowafa y rozbierafa 
wfzyftkie te sfowá w lercu fwom, pomniąe 
co He trafić mogło. Pan JEZUS też po- 
ftępował w mądrości, w latach, v łafce u 
BOGA y ludźi: o czym potym powiem, 
co mi ieft z wyfoka wiadomo. Fu zaś ná 
tym famym zaftanawia fig mowá moia ; 
že pokorá y postulzenítwo, BOGA y Ná- 


uczyčielá nafzego „ ktorą Rodžicom fwoim* 
świadczył, nowa była Anjoľom do podźi= 
wienia máterya, Nie mnieyfze także wAnjo- 
dach fprawiła podžiwtenie Nayświątfzey Má- 
tki godność y przewag, iako to, że z4- 
służyła takiego mieć pod władzą iwoią s 
famego BOGA y Człowieka (obie zlecone- 
go, że zá pomocą S, JOZEFA rządźić nim, 
y rozporządzać , iako o rzeczy prawdžiwie 
włalney fwoiey mogła. A lubo, nieiáko tá: 
podległość y posłufzeńftwo, zá przyrodzo- 
nym Máčierzyňftwem náftepowálá, iednak- 
że przečie, aby w rządzeniu Synem iwoim 
prawa y prerogatywy Máčierzyňíkiey, ia- 
ko wtym rážie właśnie zwierzchność má- 
igca użyć mogła , inney niciákiey rożnego 
rodzaiu fafki, niż ná pocžečie y urodzenie 
potrzeba było. A teć ofobliwą łalkę..» 
z przyzwoitą należytośćią y proporcyą fo- 
bie przyftolowány miała Nayświętfza Bo- 
garodźica Panna, ná wypełnienie doftáte- 
czne wfzyftkich fwoich urzędow y powin- 
nośći, y z taką zupeľnosčia miała, że ná 
(zczesliwego nader iey Oblubieńca S. JO- 
ZEFA ztąd fię doftatkiem zlewało , że y 
on godżien był Naysłodfzego JEZUSA 
Oycem bydž mniemany, y wfamey rze— 
czy niebiefkiego Domu Głową zoftawác. 
171. Temu zás posłufzeńftwu y pod- 
ległośći, ktorą Nayświętfzy Syn Bofki Má- 
tce fwciey świadczył , Przeczyfła Panna 
z (woiey ftrony przez heroiczne nielákie 
iprawy zabiegała. A miedzy innymi pø- 
niekgd enot ozdobami, iakoby niepoiętą ce- 
ľowátá pokorą, y pobożną wzaiem wdźię- 
cznośćią, bez przeftanku oddáiac dźięki, že 
Naywyžízy Jego Májeftat fpolnie z fobę 
mięlzkać , y do śiebie przywročié raczył, 
A to dobrodžieyftwo, že iak ná nowe fo- 
bie powtornie dane poczytáfá , ták fig tež 
ná nowe niegodng iegoż rozumiała, w nay- 
wiernieyfzym iey Sercu pomnażAiąc fię mi— 
łość , y do usługi Nayświętizemu Synowi 
fwemu więkfze á więkfze co džieň fłaranieh 
Była zaś ták uftawiczna w zawdżięczeniu, 
w usłudze swiádczaney tak pilna, okrze- 
tna, y dozorna , Aż do upadania ná kolá- 
na, y niżey prochu fię uniżenia, że cale 
Naywyžízych nawet Serafinow do podži- 
wienia przywiodła. Do tego, w naślado- 
waniu wfzyftkich fpraw jego, iakoż gdy o 
wízyftkich wiadomość miała , niezmiernie 
była ochotná, wfzelakim ftárániem ná to 
(re událac, aby ie także na fobie wyráži- 
lá, y według proporcyi wykonała. Y uč 
zśifte pilnośćią świątobliwośći zranione, y 
owfzem w więzach nieprzełamaney miło— 
śći zniewolone trzymała Serce CHRYSTU- 
SA Pana nafzego. A gdy zaś tak Pan od 
rnężney tey białygłowy, Krołowy Niebie: 
fkiey, oraz iako BOG naywyžízy , y iako” 
prawdźiwy Syn iey obowiązanym był trzy- 
many, 
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many, wzáiemne ztąd między Synem á 
Matką na przemianę áfekty pochodźify, y 
y niejakie Bofkie miłośći y świętych fpraw 
kołko fię ftało, ktore {wg zupełnośćią wfze- 
Jakiego ftworzone go rozumu poiętność prze- 
wyžíza+ ponieważ w morze to Maryśńfkiey 
giębokośći, wfzyftkie, 4 te obfzerne Taik j 
y faworow od Słowa Wcielonego wyniká- 
iących rzeki wptywáfy, o: zaś Morze nies 
górerało, Ecel: i. v. 7, miało bowiem do- 
fyć przeftrone y doftatnie brzegi fwoie ná 
ich obięćie, má odwrot záš áby plyneľy, 
bardzo dobrze w to potrafiafa. faczesliwa 
Matka Mądrości, nie ináczey, tylko, iako- 
by to Bofkie płynienie , y odpłynienie, 
między famym tylko Synem Bofkim y Må- 
tky Bofką wzáiemne było, Y táć to. iefť 
taiemnica, zkąd tak częfłe y pokorne dżię- 
ki pochodźiły > bárdzo dobrze o tym wies 
dząc Oblubienicá w pieniach f(woich> y u- 
znając to: mowi : Cant: 2. v, t6. Kochd- 
zek mop maie, ć ia iemu, ktory fip pifes 
miedzy lsliámi aż dźżeń nadeydźie, 4 ćiemno- 
ści fie machyłą, Y znowu Cant:6, v, 2, Ja 
kcchankowi memu, a kochánek moy mnie > ia 
kochánkomi memu, y do mnie icgo obrocenie. 
77%. Jákož ow ogień Bofkiey miło- 
śći,. ktory w Sercu Zbawiciel Nafzego go- 
rzaż, y ná žiemie ieft zesłany, aby zapa- 
bI, koniecznie: potrzebował, y niby mu- 
siať zá. ználežieniem máteryi ze wfzyftkim 
przygotowaney, iaką było Serce“ nayczyát- 
tze Matki Bofkiey mocą naywyžízey džiel- 
nosči fwoiey, owe fkutki prawie nieogra— 
niczone fprawić, że tego nikt procz BO» 
GA» ktory ich. był Sprawcą, poig nie mo- 
že. To iefzcze iedno uważyć tu zofłaie, 
co mi left z niebiefkiego objawienia podá- 
no: ze w powierzchownych miłośći zná- 
kach , ktore Wcielony BOG Mátce fwoiey 
świadczył, takie było w fpawach y pokazá- 
nych przychylnośći oświadczeniach zácho- 
wane pomiárkowánie, ktore nie wrodzone- 
mu afektowi y Synowfkiey propenívi> ale 
raczey > ktore ftánowi zasługi, w ktorym 
Błogosławiona Panną ná podobieńftwo in- 
nych Podrożnych zaftawáfá, korrefpondo- 
wało. Albowiem dobrze wiedźiał Bofki Má 
jeftat, iz gdyby tey tak wzelkiey Matce 
owe fawory y miłośći dowody świadczył , 
ktore Synowíkie kochanie chčiáfo , zábá- 
wnaby przez to byłą dla uftawiczney: fer- 
ca radośći, y wynikającey kochanka počie- 
chy» aby (obie názbieráfá. takich zasług» 
ktore iey należały, A dla tego Pan wro- 
dzoney mocy y fkłonnośći twego człowie- 
czeńftwa, famže po częśći przytrzymał, y 
dał mieyłce , że Matka Bofka, lubo ze 
wizech mias Nayświętfza, čierpiyc naybár- 
dźiey pracowała, y zasługowała, bez uftá- 
wiczney Owey y słodkiey nagrody miłośći, 


„ ktorąby z używania widocznych faysorow, 


Nayświętizego Syna fwego iakożkołwiek 
mieć mogła. A nawet w potocznym ob- 
cowániu y konwerfacyi, maleńki BOG pod 
ważnie ogromnym, y z wipaniałościg o= 
ftrym (ie pokżzywał. Y owizem, lubo nie- 
jako nader pilna Matka w fprawowaniu u- 
sťugt y powinności, iako też w ftárániu fię 
o wízyftko co było potrzebą nád zwyczay 
byłą przezorna , z nieporownánym zawfze 
ufzanowaniem , te iednak uczynne chęćń 
Syn iey Nayświęt(zy, nie z takim, iakoby 
ták ftáránney Mátce upodobania pokazá- 
niem nalezáfo przyiął,. 


Náuká od Nayštvierficy Begó- 
rodžice dána, 


173 Orko moiá: Wlzyftkie moie, y 
Nayświętlzego Syna mego fprawy 
przedziwne, nieiákie dla tych ludži, ktorzy 
ie z pilnośćcią. uwažái4 , zawierają w fobie 
nauki y ćwiczenia tájemnice, Oddaliť fig 
był Wčielonezo BOGA odemnie Májeftat 
na to» bym ftękaiąc y żałuiąc fzukała, á 
potym ciefząc fię z pożytkiem ducha me- 
go znalazła. Chcę tedy, abyś mię w tey 
tajemnicy naślądowała , z taką. gorzkośći 
BOGA twego faukaiąc, abyś w czułe wprźe 
wiona ftáránie, w żadney rzeczy przez ca» 
łe żyćie twoie nie fpoczęła, poktúvý go nie 
uchwyčitá, y wiecey nie puśća, Cant3. V, 4. 
Atoli, źbyś.Bofką taiemnicę zupełniey zro- 
zumiała, maíz wiedžieť , že niefkończona 
Mądrość Bolka w ten fpofob powofywa. » 
ftworzenia fwoie do (zczesliwosči wieczney 
fpofobne, že ie pisrwey w drodze fławia 
daleko, y odległe, y owlzem też bľogosľá, 
wieńftwó tego fwego iefzcze nie pewne, y 
wątpliwe, aby tak, poki go nie osiągną, u- 
ftawicznie wtrofkliwośći y żałośći żyli: tá 
zaś trofkliwość w człowieku (práwuie zá 
tym bezprzeftanną. boiaźń, y ftrách grze— 
chu, przez ten bowiem. fam wypaść može 
z (woiey izczęśliwośći, á ták , obawia fię 
także, aby Ináč między záwieruchámi ludz- 
Riey komwerlácyi, w śidła, ślbo w łapkę 
widomych rzeczy y žiemíkich nie wpadł, 
Dopomaga częfto do tey trofkliwośći fam- 
že Stworzyciel, przydawfzy światłu przys 
rodzonemu rozumu , cnoty, wiary, y na- 
džiei, ktore iako oftrogámi fa.miłośći, przez 
ktorą ftworzony umyst, fzuka oftaniego koń» 
ca y celu. (wego, Aż też:y znaydžie,, A procz 
tych, y innych cnot má chrzcie wlanych:, 
zfyła iefzcze nad. to wnętrzne natchnienia 
y pošiťki, przez ktore duízá. od Páná ftro. 
niąca, ocucona, porywa fię krzepko, áby g 
BOGlLy fobie nie zapomniała, poki bez. mí. 
Jey obecność Jego ieft ośieroćiafa, ale racze 
w biegu fwoim nie uftawáfá., uśiłuiąc áž do 
pożądanego przyść koňcá , gdźie wfzelkie 
chęci y pragnienia wego znaydźie nafycenie; 
= 774 
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954. A ztąd zrozumiefz , iak fzká— 
radna trzyma fię ludźi niewiadomość, y ták 
mało takich, ktorzyby na uwažánie fkryte- 
go porządku fwego ftworzenia, y. ufprawie- 
dliwienia pracą łożyli, y te fprawy, przez 
ktore navwyžíze fporządzenie do ták wy- 
fokiego końca zmierza , rozbierali. Ztey 
zaś niepamięci naftępuie , cokolwiek może 
bydž złego nád ludzmi wifzącego , ktorzy 
przeto rzeczy żiemfkich y omylnych rofko- 
fzy nabycia fię domagáig, nie inaczey, iá- 
koby tá ich byľá oftátnia fzczęśliwość , y 
koniec zamierzony, A tać ieft zaifte nic- 
zmierna przewrotność, przez ktorą názná- 
czony od Stworce káždey rzeczy porządek 
ná opak fię bierze» gdy ludžie na to godzą, 
aby w przemijającym y znikomym tym» 
życiu, ták fię widocznymi dobrami ciefzyli, 
iakoby ten ich cel byť, lubo iednak prze- 
čiwným fpolobem mieliby rzeczy ftworzo- 
nych używać , tylko na pozyskanie Nay— 
wyžízego Dobra, bynaymniey zás ná iego 
ftrácenie, Náznáczze fobie tedy kochan- 
ko ten ludzkiego głupftwa rozbijálacy ká- 
mieň, y cokolwiek ieft zmysłom przyie- 
mnego, wdžiecznego, rofkofznego, y podo= 
baiącego fig, zá rzecz fałlzywą, y omyl- 
ną poczytay ? powierzchowney zás zmy- 
słow rádosči , powiedź daremnie jie zdwo— 
djig, Ecel: 2. V. z. y owfzem matką iefteś 
płodną głupftwź, ktore ferce napawa y wy- 
wraca, y wizyftkę prawdziwą mądrość przy» 
tłumia. Prowadź zás życie twoie zawize 
w tey Świętey boiażni, abyś wiecznego žy- 
čia nie utraciła, Ani procz Pana miey w 
czym upodobania, aż go pozyfkafz. Chroń 
fię ludzkiey konwerfacyi, y obawiay (ic iey 
przypadkow , 4 ieżli kiedy zá posłufzeń 
ftwem Pańfkim tráfiíz ná iakie niebefpie- 
czeńftwo dla pomnożenia chwały iego, lu- 
boć naprzod w pomocy iego ufność bydź 
powinna, atoli iednak bynaymniey wfafne- 
go ftarania y ftraży nie należy opulzczáč: 
Potym wrodzonych twoich fkfonności y 
ftanu, nie chćiey podawać w przyłaźń_» 
z rzeczami ftworzonemi, y z nimi fię fpof- 
kowánie, ponieważ w tym wielkie dla čie- 
bie niebefpieczeńttwo, zwłafzczą, gdy či od 
Páná powolny y łagodny iet umysf nada- 
ny, abyś fię mu dźła łatwo nakłonić, á 
nie fprzečiwiáfá tie (prawom iego , ale ra= 
czey powžicte od niego to dobrodžieyftwo, 
ku iego miłośći ftofowafa: żle ieżli ftwo- 
rzonym rzeczom przyftęp daíz do twey 
miłośći, bez wątpienia čie oderwą, y od 
Naywyżłzego Dobrá twego oddała: A tak 
y ty także porządek y fprawy nieográni- 
czoney  Bofkiey Mądrości przewyoćifz. Bár- 
dzo zas ieft to rzecz fromotna, naywyžíze 
dobrodźieyftwo natury na to fożyć, co w 
rodzáiu natury nie ieft naywyżize. Pod- 
niesża fię tedy nád wfzyfiko ftworzenie, Y 


Miafta Bozego, 

mynieś fio fama nad siebie. Thrent 3. v. 28, 
Podwyfz także (prawy mocy dufzy twoicy, 
y ftaw przed nimi Bofkiey Iftoty obraz , 
zápätruy fię w ukochanego Syná mego , 4 
Oblubieńca twego, ktory zef nadobny nad Sj- 
ny ludzkie, Pfal: 44. 0 3. tego tedy całym 
fercem, całą dufzą, y umysłem kochay. 


ROZDZIAŁ VI. 


Widzenie pewne , ktore Nayświęt- 
fa Márká miálá, gdy Džiečie 
P, 1EZVS wroku był dwuna- 
fim, fłofiiace fig ná zupełne 
dokończenie w niey obrázu y ná- 
uki prima Ewdngelicznego» 


175 W Pierwfzym. y. drugim rozdżiale 
tey Księgi, zaczęłam to powia- 

dać, co w naftępuiących obízerniey prze- 
dożyć należy. Sfofznie tię zaś obawiam, 
y iak fobie , tak nieułożoney y fzczupłey 
wymowie, 2 daleko bárdžiey ożiembłośći 
fercá mniey ufam, ieželi (kryte owe taie- 
mnice , ktore fe między Wcielonym Sło= 
wem Bofkim, A między Nayświętlzą Matką 
iego przytrafify, przez owe lat osmnaščie, 
ktore po odprawioney z Doktorami w Ko- 
ściele Jerozolimíkim rozmowie, powroci- 
wizy do Názáretu, 4ż do trzydźiefłego ro- 
ku wieku Pańfkiego, y do záczečia nauki 
przepędźili, odważę fię wyprowadźić. Al- 
bowiem, ná famym zaraz brzegu tego tá- 
iemnic pełnego morzá, czuie fię pomielzá- 
ną, y zawikłaną. Więc nayWyžízego wizy- 
ftkich rzeczy Páná z całey dulze moiey 
profzę; aby ktorego Anjoła zesłał ná ob- 
jęcie piora, aby tak wielce poważna má- 
terya, ufzczerbku nie miała: albo też lam 
iego Wfzechmocny y Naymędrlzy Majeftat, 
miech we mnie mowi, lub mię tak oświe— 
či, y wfzyftkie śify moie wykieruie , abym 
zá iego Bofkim światłem prowadzona, go- 
dnym (ie ftała woli iego y prawdy inftru- 
mentem, áni żadney częśći we mnie niech 
nie ma we wfzyftkich śiłach ułomność ludz- 
ka, y niepifmienney białogłowy drobnośćz 
776. Aczkolwiek iuż wyżey w po- 
mienionych rozdžiafách powiedźiałam, iá- 
kim fpolobem Naydofłoynieyfza Panna ie- 
dyna była, y nayprzednicyfza Nayświęt- 
fzego Syná fwołego Uczennica , ze wizy— 
fikich kreatur wybrana, aby fię ftała do- 
fkonášay ową tablicą, na ktorey nowego 
prawa Ewangelicznego, y iego Stanowcy , 
żywym fię wyrobiła obrazem, ktoryby ná 
potym w nowym Kościele powizechnym 
wzorem był y abryfem, według ktoregoby 
násladowánia, wfzyfcy inni Swieči (ie rzą= 
dźili, wfzyftkie także odkupienia ludzkie- 
go: fkutki fig odprawowały, Wfzákže w do- 
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pełnieniu tak przedniego tego džieľa, Wčie- 
lone Słowo nakfztaft wybornego nierákie- 
go Architekta fie ftawiła, Jako więc cho— 
Čiaž nayprzednieylzy iaki malarz, y bez 
przylady dofkonaty ktorykoľwiek rzemie- 
śnik, ten między innymi (wemi (ztukámi, 
iednę láka, z ofobliwą pilnośćią y dozorem 
ná to przyfožonym wyfławić uśiłuie, iego 
zacnošči zalecenia, także wfzyftkich innych 
fztuk iego práwidľem y kfztałtnym wzo- 
rem fię ftało. Podobnym fpofobem bez 
wątpienia, wízyftká świątobliwość y chwa- 
fa Sprawiedliwych, iett to dzieło miłośći y 
zasług CHRYSTLUSOWYCH. Wizyfcy 
Święci, fẹ to dofkonáfe (ztuki rąk Jego. 
Ale zaś gdy do przezacnośći NayświętfzeyBo- 
gárodžicy będą przyrownáne, fzczupłe nie- 
iako zdác fię będą fztuczki, v robota, ra- 
czey z poprawą, gdyż we wfzyftkich Swię- 
tych, wadą fię láka znaydowała , fam tea 
tylko żywy obraz Jednorodzonego fwoiego, 
bez wady, bez poprawy, y gľuzowánia ieft, 
y było pierwize położenie ábrylu w Jego. 
wyfławieniu, daleko celnieylze, niżeli ofta- 
tnia wyprawa w naywyžízych ktorychkol- 
wiek Anjołach y Świętych. Oná ieft wfze- 
lákiey świątobliwośći y cnot dľa innych 
abrylem , y nayoftatnieylzy cel > ktorego 
miłość CHRYSTUSOWA w fzczerey kre- 
áturze dopędźiła, gdyż nikomu innemu tá- 
ka chwała, y łaska nie ieft pozwołona. » , 
ktorą Nayświętfza MARYA odebrać mosfá, 
á zaś odebrała te wizyftkie łafki, ktore in- 
nym nie mogły bydź nadane, A ták Nay- 


chwalebnieylzy Syn iey, wlzyfikę fakę, 


ktorą oná objąć megła, A on nadać, ode- 
brała. 

777. Jakoż rozmaitość Swiętych, y 
rożne ich ftopnie, wymownym mieiakim_» 
milczeniem, tákiev y ták wfzelákiey świą» 
tobliwośći Sprawczyną, wynolzą y zaleca- 
ią, y pomnieysi nieiąko, y nižízego ftanu 
zasług, wyżlzych poważśią: á zás wfzylcy 
wefpoł, czy więkśi, czy mnieyśi, Naydo— 
ftoynieyfzą Bogarodźicę Pannę wielbią, po- 
nieważ od nieporownáney iey świątobliwo- 
śći chwalebnie śiebie przeniesionych, y w 
fwoicy izczęśliwośći zapomożonych. uznśią. 
ztego, że iey wktoreykolwiek cnocie ná- 
śląduiąc , do tego ftanu przyfźli, ktorey: 
dofkonałość na wfzyftkich fię wylewa..s. 
Przeto, gdy nayczyftíza Panna naywyżlzą. 
ieft Przewodniczką, od ktorey: orfzaki Swię- 
tych tak wyfoce fẹ oladzone, tym lámym,, 
ftała (ie inftrumentem y przyczyną chwa- 
dy, ktorą każdy 2 fprawiedliwych według. 
ftopniá (wego obeymuie. A jáko z fame- 
go fpofobu, ktorego CHRYSTUS Pan zá- 
żył w wyftawieniu tego Świątobliwości: fwo- 
iey obrazu, zacność 1eg0, lubo tylko zdá- 
leka fię niejako pokazuie; tak uważać o= 
fobliwie y to potszebá , iak wiele y koło 


nicy, y koło całego przytym Kościoła fwe- 
go, zupełnie wyitawionego pracy podiať, 
Albowiem na założenie , y zapomożenie 
Kośćioła, powołanie Apoftołow , opowiá- 
danie ludowi, ugsuntowánie prawa Ewan 
gelicznego, dofyć mu było ná trzech lá< 
tach iego nauki, wktorym czásie dźieło to, 
do ktorego wypełnienia z woli Oycowfkiey 
był naznaczony, doftátecznie odprawił 
wfzyftkich wiernych fwoich postviečdiac y 
ujprawiedliwiatac, Joam 6. v, 38, Ale zás 
w wyprawie na Przebľogosťáwioney Mátce 
fwoiey obrazu dofkonałey świątobliwości , 
nie trzy látá tylko, ale trzydźieśći lat ftra= 
wił, mocą Bofkiey miłośći: y władzy, bez 
przeftánku koło niey fię zabawiając > ták, 
że uftáwicznie łalki łafkom , dary darom, 
dobrodźieyftwa dobrodżieyftwom, y świą= 
tobliwość swiątobliwośći prádraltáta, Do 
tego ieízcze należy, że procz takiego, w 
ktorym po ten czás zofławafa. fłanu, jefzcze 
po Wniebowftapieniu Nayświętfzego Syná 
twego, znowu ná przymnożenie y dokońe 
czenie iey dolkonáťosči , zá nadaniem noa 
wych {afk y faworow, ofłateczne przyftą< 
pifo ręki Páňfkiey wykfztaľtowánie , iáko 
liç powie w trzečiey częśći, Ták tedy wizy- 
ftek rozum ludzki mielza (ic, wlzyftká mo« 
wá uftáie w obecności tey Na doftoyniey= 
fzey Páni, ponieważ , gdy ieft mybmna rak 
Slońce.», Cant: 8. v.9. światłość iey žiem« 
fkie oczy y inne wfzyltkie kreatury adra- 
ża, że iey opifać nie možna, f 
77%. Więc tę, ktorą około fwoicy 
Bofkiey Matki miał intencyą, zá powrotem 
z Egiptu do Názáreru , zaczął pokazywać , 
iako lię wyżey powićdżiąło, tak (ie zás z nig 
obchodził zawize, świadcząc iey urząd Ná- 
uczyčielá , ćwicząc, y Bofką mocą przez 
nowe coraz wiadomości , około taiemnie 
Wčielenia y odkupienia iey podálac ošwie- 
cenie, Gdy tedy zá dokoňczeniem lat.» 
dwunaftu Džiečiečiá P, JEZUSA, z ferúra- 
lem powrocili; Niebiefka Królowa nieiá- 
kieś. Bufkie widzenie miáfá, nie: ;żeby rze- 
telne, ale w zachwyceniu tylko, y przez 
obce poftáči „iednakże bardzo wyfokie , y 
na nowe swiežemi Boftwá. fálkámi 3. iako 
też. głębokich taiemnic wiadomością nápeľ- 
nione. Mianowicie zaś. w nim poznała 
Bofkiego umysłu y woli połłanowienie , 
ku: rozrządzeniu prawą łalki , iako miało 
bydź przez Wcielone Słowo wyftawione , 
zá. dáng. iemu mocą ná. to od Krolewfkie- 
go Fronu TROYCE. Przenayświętlzey. 
Widżiśła przytym, iáko. gwoli temu Ocieć 
Przedwieczny „ Synowi fwoiemu. Człowie= 
kiem będącemu , one. kśięgę: śiedmią pie 
częciami wyznaczoną. podał, o czym JAN 
S. w Rozáž: s. twego: objawienia Wzmián- 
kę czymi, ktorey nikt, ani ná Niebie, ani 
ná źiemi mogf otworzyć, y odłożyć iey 
G2 pie- 
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pieczęci, áž Baranek, przez śmierć, mękę» 
naukę, y zasługi fwoie otworzył ię, gdy 
ták ludžiom oznávmiť y przełożył księgi 


tey tajemnice, w ktorey wizyftko nowe. 


Ewángelij y Kośćioła prawo, ktore on miał 
założyć ná świecie, zawierało lie. 

„779. A tak wyrozumiała tu Panna 
Błogosławiona , że ieł z rozrzadzenia. > 
TROYCE Przenayswictízey , pierwfzą ze 
wizyftkiego narodu ludzkiego Uczennicy 
poltanowiona, ktoraby tę przerzeczoną kśię- 
2 y pierwfza czytała, y za otwarciem y 
objášnieniem Jednorodzonego Syna (wego, 
zupełnie pojęła, y wfzyfiko to, co fię w 
niey zawierało, do naymnieyfzey rzeczy 
wypełniła, A do tego, żeby też pierwizą 
była, ktora BOGU Człowiekowi krwi fwo- 
jey użyczyła , iako fpolnicą przydana , tu- 
dżieiz zaraz zá nim naftępowała , y przy- 
zwoite naypierw(ze przy nim mieylce obję: 
ła, sládow (ie iego trzymaiąc nieuftannie , 
ktore on z nieba zfłąpiwfzy, w tey księdze 
wyznaczył, aby ludžie to zachowuiąć , od 
žiemi mogli ie w gorę podnieść do niego, 
4 tak w prawdżiwey Matce fwoiey do zá- 
chowania nowy teftáment był złożony. 
Widźiała przytym (wego oraz y Przedwie- 
cznego Oycá Syná to poftánovienie z nie 
zmiernym upodobaniem y wdźięcznością 
przyimuiącego, y lego Nayświętze Czło- 
wieczeńitwo z niesłychang radością podle- 
głość oddaiące, ponieważ co było poiłano- 
wiono ; wielce to Mátce fwoiey fprzyiało. 
Przedwieczny zás Očiec do Przeczyitey Pán- 
py obročiwízy lic, rzekł, 

"9789, Ublubieníco y Gołebico moja! gc- 
tuy Serce twoie, abyś wedlug upodobania nafšt- 
go wfnfikiey pełnośći madrośći nájšej uczefini= 
czka fie fiata, p ná duf) imoiey żeby now) te~ 
famemt, y} swiete prawo Jednorodžonego mega 
było zapsfanea Pragnienia twoie z należyta po~ 
namiay goracośćią, y przyłoż catego umyfiu twe- 
go» ma potečie y wykenamie nauki y rozkazá- 
nia naftego. Przyimy te władzy mafie) ) mi~ 
łośce tak hoyney , ku tobie dary, byś zás nas 
lezytą nam oddalá wdźeczność, malí tego prąe- 
frzegać y utvažať , co zd rozrzadzeniem nic- 
fkóczoney nafy madrośći pofiánatviamy : Aby 
Jednovadzony moj, w (woim człewieczeńfmie >, 
ktore powśiał od Ciebie, ten obraz y podobiet— 
fiwo > kturęby fe rák najleprey y prawdżiwi y} 
fofwato do ni go, sle bydź mozna m taktey 
fugerej kreaturze otrzymał , kriraby wealug 
proporcje megla bidž akoby fkurkicm 3) pojr- 
tkiem zafług Togo, A tak, aby I podobným obrí“ 
fee, iakcby w zamażieczentu, Stret“ Imie Jego 
byio wflawiore y} wynofone, Patrz tedy Corko 
y wybrana moii» Wielkiego bowiem z fixomy twe- 
3.) putrzeld przygotowania. Prącto fie do praw 
Wóżebmocney reki nafey zábiemy. 

781. |Irzcdwieczn) Panie, niecgranicz0— 
ay BOZE! odpowiedziała naypokornieyfza 


Fánná, w Bejkiey twożey y Rrolewfkicy obecntś 
ści padfy fie zágrzebiam, a przed Obliízem.s 
nielkoúczoney tmwoiey lety drobnośc moie, kto= 
ra zaifie niczym ief, birazo cebrze uanójca 
Uznáre tedy twoie obffernosc, y moie fczapiofc 
Lznaie przytym, jem cale nie godna „, abym 
choc flugi twoicy imie ná fobie nosita, Wjpór= 
ta iednak tą tajkáwosčia , ktora ná mnie mi~ 
lofčtve twoie oko weyrzaśo, ofiárnieč owoc $j- 
motá motego, Jednovodzonego Syna twoiego, te- 
go jás [amego profe uśilnie, aby mczyl mowić 
ga niegodna Mátke y fiujebnice fwote, Go 
towe ief ferce moie o BOZE! p wmałeżytym 
gawdjieczeniu mitośierdfta twego cale ufłaie>; 
á przefłase na afektśch, ani bowiem może wy 
wrżeć teys ktora pała gwałtównośći rożniece— 
nia, Jefim zás znalazta łajke w oczach twc- 
ich, Efth: 7. v. 3, m obecnośćt tworcy o Pa— 
nie y Dziedźicu duffy moiey, ta sedno fKczegul- 
nie, wymowie upraffáiac Wiełowiadnego Mau fiat 
twego, y żebrząc, áby on w fiudze fwey to w/j- 
fika (prawił, co tylko chce y kaje : ałbowiemns 
bez Ciebie o Panie y Krolu Naywyżfy, y naj- 
mniej co począc mie moge. Jefle zaś z fromy 
moścy ferce wolne y unižone nalejj, to ids, 
do čierpienia y pofiu(eńfiwa, dj ná fame śmierć 
ofdrnie, Natychmiaft zaraz świeże nieiako 
potoki wypływaiącego Boftwá. na Pannę 
Przebłogosławioną zftąpiły, zkąd nowym 
światłem obiásniona, ochędożona, w duchu: 
odnowiona, y z więk(zą DLICHA S. zno- 
wu pełaośćią, iako nigdy przedtym obda- 
rzona, y przygotowana ieft: y było to zás 
ite Naydoftoynieyfzey Monarchini uczy= 
nione dobrodźieyftwo , cale znamienite y 
pamięci godne, A lubo, niejako wfzyttko 
to niezmiernie wyfoką rzeczą było, y bea 
przykładu wfzelakiego, y porownania mię- 
dzy wfzyftkim ftworzeniem, y każda rzecz 
zofobná, prawie iak w naywyżlzym fto- 
pniu, y kreśie, nád ktory pofłąpić dáley 
zdało lie iey nie možna, fłanęfa, atoli w 
uczeftniétwie Bofkich dofkonałośći, nie mafz 
granicy , byle tylko (polobnosé ftworzenia 
nie uftała > tá zaś w Przebłogosławioney 
Pannie y Mátce nafzey, zawizeć przez lie 
wielka była, Acz też przez fame fawory 
piebiefkie do tego iey. przybyło, á tak 
pszez wielkie , záwíze do więklzych {afk 
fpolobnośći nabierała, Gdy tedy.wten_» 
1pofob Bofka Wfzechmocność žadney ta- 
my, przez ktorąby wttret miała, nie zná- 
lázľa, wizyftkie (kárby iwoie w warownym 
tym y poufafym fchowaniu Nayświętizey: 
Matki powoley złożyła, 

782. Od tego w zachwyceniu wi- 
dzenia, wfzyftka cale odnowiona powroči- 
wizy, przed obecność Nayświętlzego Syná 
twego przyfzła, y do nog Jego upadízy , 
rzekła: Panie mep, Swiatlo moe, Nauczyciem 
lu moy! Oro mie mak ns godna Matke thore 
do wyptácenia usjświetfcy Woli twosey gożowym 

Sienka. 
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fieňka. Przyimijže mie tady ná nowe za uczen” 
nice y fluge twoie, y ten madrośći, także woli 
tworcy infirument , wWeztnyj W rece tmoie> ? 
Przedmiecznego Oycd y twoie wykonay we mnie 
uvodobdnie W tym zaś Nayświętfzy Syn 
Panieńtkicy Mátki, z wyborną wipaniało=— 
śćią y powagą Nauczyciela ig przyjął, da. 
wizy iey wyfoką exhortę> pełną wielkiey 


wagi mową, y żywym wyrażeniem náu-. 


ezyť, iak wielki fzacunek , y głębokość w 
{obie zawierały przedźiwne owe tajemnice, 
ktore iey od Przedwiecznego Oycá zlecone, 
ku (práwie odkupienia ludzkiego y wyftá- 
wienia nowego Koščioľá y prawa Ewange- 
licznego, ktore w umyśle Boskim zdawná 
było ułożone, naznaczone, y zamierzone, 
Rzetelnie iey znowu przełożył, jako do 
Wykonania tak wyfokich y głębokich tżie- 
mnic, oną także przyłożyć fię, y fpolney 
prace dodać miała, ponieważ gwoli temu 
famemu fafk zádátki iuż odebrała , y zam 
fmakowała , á ták we wfzyftkich twoich 
ciężkośćiach, 4ż do šmierci BEA w ma 
przy nim przeftawać, y fercem gotowym, 
wipaniafym» fłacecznym, nieprzeľamánym, 
obízernym pofłępować, Zá zdániem 244 
tey niebiefkiey nauki, do tego zmierzał, 
aby ztąd iuż do przyjęcia, poięćia, y wy- 
rozumienia całego prawa Ewangelicznego, 
y przykazań iego, także y rad ze wízeláka 


* doikonałośćig wypełnienia, byłą przygoto= 


wana. Procz tego, wiele także innych wiel- 
kich tajemnic, Džiečie Pan JE ZUS, Nay- 
swiętizey Matce (woiey zá tą okázyg prze- 
dożył, ktore miał ná świećje wykonać, Ona 
zás do wfzyiłkiego w głębokicy pokorze, 
postufzenitwie, pofzánowániu, Záwdžiecze- 
niu, y pałaiącym miłości áfekčie gotową 
fię ftawiła. 


Náuká od Bogárodžicy Pánny 
dána >. 


783 OCE moiá! wielekroć fa ius cie- 
bie przez bieg życia twego, 4 nay- 

bárdžiey od tego czálu, iako fię w pifaniu 
życia mego hiltoryi zabawiafz, wzywała, y 
zachęcała, abyś ile twoje śity zniofą wíze- 
láka chęćię mię násládowáľa, Y teraz ná 
nowe, także, co.do ciebie należy, y twe- 
powofania ciebie napominam > kiedy 

ćię wzdy BOG Naywyżizy , taką, poiętno= 
ścią, y tak ialnym światłem: obdarzyć ra= 
czył, że y te tájemnice, ktorą Wfzechmo- 
cne Ramię iego w fercu moim wízyftko 
prawo 4afki, y Ewángelij naukę zápifuigc , 
dokończył, zrozumiałaś, y naftępuiący da 
tego dobrodźieyftwa fkutek, y fpolob taka 
że poznáťáš, iakom ia ftawić lie wdźięczną, 
y ze wízelákim ják naydofkonallzym Nay- 
świętfzego Syna mego y Nauczyciela ná- 
sládowanism przyzwoicie. ftolowác fię ftá- 


rafa. Y zapewne wiadomość, ktorą o tym 
wfzyftkim odebrółaś, zá naywickíze fawo= 
ry y dobrodžieyftwá, ktorych kiedy od BO- 
GA doftapifás, ftżoąć Či može: w niey 
bowiem, iako w przezroczyftym zwierčie« 
dle, zebranie nielákie, y zakończenie wy— 
fokiey świątobliwośći, y głębokiey dofko= 
natości obaczyć możefz, y ztamtąd Bofkie- 
go Świacfa sčiefzki Proverė: 4. v, 14. 1áwnie 
či (ie pokażą, ktozemi befpiecznie fię udafz, 
żadnemi nierozumu čiemnosčiámi, ktore= 
mi (ie częfto ludžie uwodz4, nie zawikłana ! 

784. Podźże tedy Corko moia» podź 
y nášláduy mię. Ażebyś zás wten fpofob, 
ktorego či (ie trzymać w moim nášládowá« 
niu życzę poftepowátá, y áby rozum twoy 
był objaśniony, duch podniesiony , {erce 
przygotowane, y woła pałafa, ták fię ftare 
ray bydž od wfzyftkiego wolną, y oľwobo« 
dzoną , iako tego po tobie Oblubieniee 
twoy potrzebuie, ©d žiemíkich y. wido— 
cznych rzeczy cále fię oddal, zarzuć cokol 
wiek ieft ftworzonego, zaprzyi fe famá: śieu 
bie, zamknij zmysły twoie, aby znáť mia 
pogladály ná projnośći , y obtudne glupfwa >. 
Pfalm: 34. v. 5. omylnego świata y fzátá- 
ná. Jeżli zás zły duch kuśić čie będźie „ 
przefłrzegam, abyś fię tym nie wiele trwos 
żyła, albo trapiła, albowiem iežli przynay= 
mniey tego ná tobie dokaže pokuśnik, że 
nie śmiało, y befpiecznie z poufałośćig 
weyzrzyłz, y poftępować fobie będźiefz 
tym famym iuž wiele nad tobą wygrał', 
śni ty w gruntowną ztąd zápomoc fie mo» 
żelz dofkonałość, Przeto pilnie (ie trzy= 
may Pana , ponieważ y on wielce żąda 
ozdoby dufzy twoiey, y choynie iey užy- 
cza, a mocną ręką fwey madrošči fkarby 
w niey fkłada, y owlzem o to fię fłara_» 
przez dźięki, aby do odebrania ich obowiąe. 
zať. Pozwoł tedy, aby Bofkie (woiey Ewán- 
gelij prawo w lercu twoim zápilať, 4 ty zaś 
wizyfłkę zabawę twoię w nim połóż , y 
ftáránie ? o tym iak we dnie, ták w nocy 
bez przełanku pamiętay, © tym rozmy— 
slay, ten twoy pokarm niech bedžie, y o- 
wízem, v życie duížy twoiey, tey słódy= 
czy niech: twoy duch kofztuie, ztąd bowiem 
tego zatym doftąpifz, czego BOG Naywyž- 
fzy, y ia, chcemy, y ty-cakże fobie życzyfz; 


ROZDZIAŁ VII 
Objaśnia [ie ferzey zamierzony kresy 
ktory Pan. w ćwiczeniu Naj stvies- 
Sey Matki fwoiey miat, y fo- 
fobs ktory w rym záchowat, 
735 Nr co-czvniący ,. y ftworzenie: 


wolne, fprawy fwe rozutniciące „ 
koniecznie-roboty (woieycel iaki, pobudkę, 
R 


y przy- 
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y przyczynę mieć muśi, z ktorego poznania, 
dopiero fie do czynienia zabiera y gotuie, 
Poznawfzy zaś ten koniec, naftępuie roz 
ważanie, y śrzodkow przybranie» na doy= 
śćie tego końca, przyzwoitych. Porządek 
ten, nadewfzyftko naybárdžiey fię oczywi- 
ście pokazuie w famych fprawach Bofkich: 
BOG albowiem ieft naywyżfzą y pierwfzą. 
przyczyną, y nieográniczonéy w Ípráwowá- 
niu mądrości, przez ktorą wfzyftkie rzeczy 
porządkiem rozrządza y czyni, że dostągaa 
od kuńcź do końcź mocno , y zarownie łago- 
dno, iako świadczy Sapient: 1. V, 13. Ani 
w żadney rzeczy, ná to nie godži, aby nie 
była, albo ná iey zeplowánie y śmierć, ále 
raczey, aby każda rzecz (woie byčie, y ży- 
Cie miała, Y owfzem im fą przedžiwniey- 
fze iakie fprawy Bofkie, tym też ofobli- 
wizy y celnieyfzy muši bydž koniec, do 
ktorego przez nie zmierza, A lubo ofta- 
tni wizyftkich rzeczy koniec , ieft famže 
B OG; y Jego chwała, także uznanie» ie- 
dnakże to mocą niefkończoney fwoiey mą- 
drośći, takim porządkiem fprawuie , iaka 
widžiemy w iakim łańcuchu ogniwa fpo— 
łem z (obą fpoione, gdźie iedno za drugim 
fię ciągnąc, od oftátniego ftworzenia, 4ż 
też do naywyżfzego przyidźie, ktore fame- 
mu BOGU, iako rzeczy wfzyftkich począt- 
kowi y końcowi będzie naybližíze , že nic 
miedzy nim nie zaydžie. 

786. Tu zaś w Nayswietízey Boga 
todźicy Pannie wlzyftek wybor swigtobli- 
wości wtym iednym fię zawiera, że od 
Pana wizerunkiem y obrazem nieiáko ży- 
wym Bofkiego fwego Syna wyftawiona ieft, 
4 tak dofkonałym, y tak wkażdey łafce y 
fprawie wytwornym, že dla olobliwego u- 
zyczenia y przywileju, drugim fię zdáie 
Chryftufem. Y byfź to ofobliwa nieiaka , 

cale Bofka zamiana, miedzy Synem á 
Matką BOGA: bo iako Matka ludzkiey 
natury pofłać y iftotę mu dała, ták wza- 
iemnie inną iey Pan: Ducha y łafka nadał 
iftotę, w czym potym, iako człowieczeń- 
ftwo czfowieczeńfłwu , ták łafka łalce, y 
duch duchowi, według nielákiey proporcyt 
ftat ię rowny y podobny. Náznáczone zaś 
od BOGA Wizechmogącego końce tey 
fprawy, godne cale były tak rzadkiego cu- 
du , ktoryby zaiłe w gránicách fzczerey 
kreatury, wizyftkie inne Wfzechmocney 
Prawicy džieľá przechodžiť. Aczci w prze- 
fzłych nieco rozdžiaťách , iako to w pier 
wizym, drugim, y fzoftym mowiło fig co- 
kolwiek, iako to wyftawienie tak wyborne- 
go obrazu było fpofobne y przyzwoite 
z ftrony CHRYSTUSA Pana Odkupiciela 
nafzego, aby ták honor iego nauki, y za- 
sług Íkutek> ztąd fię oczywiśćie pokazał , 
ponieważ ná ftwierdzenie tego wfzyftkie— 
go, rzeka koniecznie bylo, aby w Nay- 


świętfzey iego Mátce, tey nauki, ktorey 
famże Pan był Sprawcą y Wynależcą fzcze- 
ra prawda y świątobliwość , nawet y prá- 
wá Ewangelicznego moc, iáko też y od- 
kupienia pożytek wydał (ie otwarcie : co 
tak ku naywiękizey chwale, ktora z tego 
{amego Pánu ieft powinna , wfzyftko. fię 
aby to ftofowało, Y zapewne takówe rze- 
czy w Naydoftoynieyfzey Matce Bolkiev, 
daleko z więkfzą intencyą y dofkonałościę 
znávdowáty fię, niżeli w całym dalízym 
Kościele, y we wfzyftkich pofpołu Wy- 
branych, 

387. Drugi ceł od Pana wtey fpra- 
wie naznaczony, także w dżiele odkupie- 
nia (ie zawiera , ponieważ nieiako dżieła 
odkupiena nafzego ftofować fię było po- 
winno do džieľá ftworzenia świata, y na- 
leżało , by (ie lekarftwo ranie zrownáto , 
y tąż drogą miało bydž wprowadzone u- 
zdrowienie , ktorą grzech wlzedľ: przeto 
trzeba było, aby iako pierwlzy Adam — 
Matkę nafzę Ewę w przewinieniu miał zá 
towarzyfza, ktora y dopomogła, y do po- 
pełnienia grzechu przywiodła, 4 jako w 
nim, niby w głowie fwoiey wízyftek na- 
rod ludzki zepfowany y zgubiony ieft , tak 
wzálemnie w naprawie tákiey kleíki, przy- 
zwoita rżecz była, aby drugi, y niebietki 
Adam CHRYSTUS Pan nafz , Pánieňíka 
iwoię Matkę towarzyfzkę y pomocnice miał 
w odkupieniu , ktoraby niejako fię przyło- 
żyła: do poratowania fwoią pracą, lubo w 
lámym CHRYSTUSIE, ktory ielt Głową 
nálzy ad Gely]: is V. 18, prawdźiwa moc, y 
dofłateczna przyczyną zupełnego odkupie- 
nia była Ale zaś, aby ta taiemnicą zta- 
ką proporcyą, y godnością iakoby naležá. 
ło, famą rzeczą była wypełniona , trzeba 
było, aby w CHRYSTUSIE Panu naizym, 
y Przenayświęt(zey Matce iego to liç ipeł. 
nifo, co Naywyżfzy Stworcą świata przy 
ftworzenin o pierwizych rodžicách powie- 
dźiał : Nie sefi dobrze famemu bydź iednemu 
człowiekowi, uczyńmy mu pomoc, temu podobna. 
Gen: 2. V. 18, A tákči uczynił Pan, iako 
mogł uczynić, aby iuż takim fpofobem, 
gdyby fam, iako drugi Adam chciał mo- 
wić, mogłby zaifte powiedźieć. Ta teraz 
kość zkośćs moich, y Ciało z čidlá mego, tá be- 
dźie zwdna Panna, pomiewaj 3 meža IWžieta.> 
sefe Gen: 2. V. 23. Ani inż mam fię cze- 
go dłużey nad objaśnieniem tey bawić tá- 
jemnice, łatwo bowiem oko rozumne wia: 
rą y Bofkim światłem obdarzone docieć 
może, y podobieńftwa CHRYSTUSOWE- 
GO, y Panieńfkiey Matki, (amo bowiem 
przez fię ieft fátwe do poięćia. 

788. Inna procz tego iefzcze przy— 
czyná gwoli temu końcowi przybyšá, kto- 
ra, lubo ia trzecią położę w wykonaniu, by- 
fa iednak tá pierwíza w zamyśle , iaka 

kto- 
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ktora ná Przedwieczne CHRYSTUSA Pá- 
ná nafzego przeznaczenie ma wzgląd, we- 
dług tego, co fię w pierwizey częśći o tym 
powiedźiało. Albowiem przyczyną tá y 
Tácya , przez ktorą Słowo Przedwieczne 
wzrufzyło fię, aby fię w człeka przyoble- 
ko, y ludzkim prawidłem, także na świe- 
čie ftało fię Nauczycielem ( ktora zaifte pier- 
wiza była rácya uczynionego Wcielenia b 
powinna była mieć proporcy4 y przyzwo- 
itość z dofłoynośćią takiego dźieła, ktore: 
ze wlzyftkich byfo naywiękfze , y koniec 
także naybližízy, do ktorego wizyfłkie in- 
ne rzeczy fłofować fię miały, Więc aby 
Mądrość Bolka ten porządek y proporcyą 
zachował, rzecz była przyzwoita, aby mie- 
dzy wfzyftkiemi famemi przez fig kreátu- 
rámi , ledná przynaymniey (ie znólzfa , 
ktoraby Bofkiego umysłu rozrządzeniu y 
poftanowieniu, przez ktore to naznaczył 
bydž Nauczycielem nafzym, y przez (woię 
naukę, tákže fáľki, do godności nas zá Sy- 
now fwoich przyfpolobiając wywyżlzyć , 
zupełnie dogodźiła. Gdyby tedy BOG 
Wfzechmogący Nayświętizey Panny MA- 
RYI nie wyprowádziŤ, przeznaczając ią do. 
tego świątobliwośći ftopniá, w ktorymby: 
Człowieczeńftwu Nayswietízego Syna (we 
go podobną byłą, toby cale wcałym. świe. 
Čie nie miałby tey racyi y przyczyny, kto= 
rą (iako my ludžie po proftu w podobnym: 
rażie mowic zwykliśmy) obránemu od šie- 
bie Wcieleniu, y przyięciu nátury ludzkiey: 
naznaczyć, przytoczyć, y tę fprawę fwoię 
utrzymać y ozdobić mogłby, y nią fie zło- 
żyć, że w niey zwykły, 4 nam znajomy 
porządek, y ipofob wfzechmocności (wo. 
iey zachował, ja famá fobie tę rzecz wfzy- 
itkę w tablicach Moyżelzowych ná, uwagę 
biorę, Exod? 31, V. 18. Exodzz2. v, 19. Exd: 
34. VI. Ná tych bowiem prawo było pal- 
cem Bofkim nápifane : śle iáko Moyżefz 
obaczył do bafwochwalítwá lie udaiących + 
więc ie pogruchotał, trzymając że lud bune 
towniczy nie godźien takiego. dobrodźiey— 
ftwa. Potym zaś prawo Bofkie ná innych 
tablicach ręką ludzką uczynionych iefť ná- 
pifane, á te lie na świecie zachowały, Ták: 
właśnie pierwize tablice, ná ktorych ręką 
Bofką wyrobionych zapifane ieft priwo Bo- 
fkie, przez grzech (4. zgruchotane , y iuż 
nie mielibyśmy Ewangelicznego. prawa ta— 
blic, gdyby nie inne tablice, to ief: CHR Y- 
STUS y MARYA , innym nieiakim fpofo= 
bem wygotowane były, tść niejako zwy= 
czayną drogą, y pofpolitym fpofobem,tama 
tá zaś zá przylłąpieniem woli y. fubftáncyi 
MARYI. Przeto, gdyby tá Przenaydrož- 
fza Panna nie przylłąpiła, y w popierániu 
tego prawa godnie nie dopomosfá , cale 
my ludžie prawa łafki nie mielib śmy. 
789. Wizyftkie te y tak wylokie..s 


końce CHRYSTUS naywyżfza dobroć ná- 
{zá zupełną wolą, y Bolky mądrością y dá. 
fką objať, w tálemnice prawa Ewangelis 
cnego Naydofłoynieyfzą Matkę (woię wprá- 
wuce A ták, by nie tylko wfzyfiko zu- 
pełnie poięła , śle też rożnych fpofobow , 
ktorymiby rozumiáne bydź co mogło do- 
ciekła , y ztąd tak wyćwiczoną ftafá fig 
uczennicą, żeby famá potym mogła bydź 
dofkonałą mądrości Miftrzynig oraz y Ma- 
tką, przeto Pan zażywał rożnych fpofo— 
bow» przez ktoreby ig oświecił.. Niekiedy 
bowiem widoku, Boftwa w zachwyceniu » 
ktorych niejako używanie po ten czás częfia 
[ze bywało, niekiedy zás, gdy takiego wie 
dzenia nie miáľá, na rozumie nieiákie wy= 
obrązenie y wpráwienie iey było pozwolo- 
ne, ktore. iednak nie tak było iafne. W 
oboim iednák tym widzeniu rzeczywiście 
poznała wfzytek Kościoł: woiuiący tym po- 
rządkiem y ułożeniem rzeczy ktore miaž£ 
od początku świąt4> áž do Słowa Wčielo- 
nego, y od tąd, áž do fkończenia świata, 
%. nawet iakie potym: y w błogosławionym 
fłanie miał mieć, Było zás to nieiako wi 
dzenie ták iafne „ rzetelne, y objetne., że 
fię rozniosťo do rozeznania wfzyftkich Swię- 
tych, y Sprawiedliwych, 4. tych naybár- 
džiey , ktorzy w Koščiele mieli bydź zná< 
cznicyfzymi, 1áko to Apoftoľow, Męczenni- 
kow, Zakonnych Pátryárchow, y Fundato- 
row, DoktoroW, Wyznawcow y PánienekJ 
Wizyftkich: tych: Krolowa Niebiefka , ze. 
wfzy ftkiemi {wemi uczynkámi, zasľugámi, 
y falkámi, ktorych mieli dofłąpić, y nagro= 
de, iaka:ich czekał, kazdego z olobná po- 
znąłó, w fzczegulnościa | 
190. Procz tego poznáľá także, kto. 
te Nayświętfzy Syn iey w Kościele fwoim 
Świętym miał: pofłanowić Sakrámentá., y. 
ióką te moc mieć miały: y iak rożne fku- 
tki miały zá. nimi náltapič , w tych > kto- 
tzy zrožnym przygotowániem przyjąć ie 
mieli: y iako zatym wlzyftkie od Nay- 
świętfżego Syná, iey Odkupiciela nalzego 
świątobliwośći y. zasług zawisły. — Podô— 
bnym. fpolobem. wlzyftkiey náuki , ktora 
światu miáfá. bydź opowiadana y podana, 
doftąpiła wiadomośći, iáko tež o pilmách 
przefziego y przylzłego: cząfir, a wízyftkich 
tálemnicách we czworákim fenśie Albo ro- 
zumieniu Piímá. S. to ieft, według słow, 
obyczáiow, podobieńitwa , y przedśięwżię- 
čia zawartych, y. cokolwiek nawet Tľumá- 
cze mieli ná to przytoczyć. Oprocz tega 
Bofka uczennica dáleko więcey innych rze. 
czy poznał, Ná to fię zás zapatruiąc > 
wyrozumiała, gwoli temu nadźną fobie u- 
mieiętność, aby potym Kościoła S. Miftrzy- 
nig lamáž była, jakoż tež po Wniebowítg. 
pieniu Nayświęclzego Syna fwego zapra 
wde była, aby ták świeżo wďálce zrodzoni 
H2 Syno- 
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Synowie Kościoła , w Naydoftoyniey(zćy 
Pannie kochaną, nieiako y fłaranną Matkę 
mieli, ktoraby ich pieršiámi nauki (woiey, 
y słodkim mlekiem , iako włafnym džieči 
pokarmem żywiła. |akoż Niebiefka Pán- 
ná przez ten czás lat ośmnafłu , ktore 
z Nayświęt(zym Synem fwoim ftrawifá.s, 
Ewángeliczney nauki treść z lámego žrzo- 
dła Zbawiciela náízego wyfała, y zebrał, 
4 tak, gdy [koftomálá y obaczyła je dorre ief 
knpiečľmo , Prv: zi. ve 18. słodki zatym po- 


šifek wyrobifá> ktorymby młodych Synow 


RAE Kościofa karmiła, zwłafzczą, 

torzy do potraw tgžízych, y pożywniey- 

fzych, iakie były Piímá, nauka, y doken 
de Nauczyciela y Odkupiciela fwoiego nášla- 
dowánie iefzcze nie byli zdolni y przyzwy- 
cząieni. Ze zás o tym w trzéčiey częśći , 
jako na fwoim ty mieyfcu mowá 2 
przypadnie, przeto fię tu nie fzerzę, 

791. Oprocz tego widzenia, y wpra- 
wienia, dwoiakim iefzcze nadto fpofobem 
innym, Przedžiwna Matka od Nayświętfze- 
go Syna fwego y iego człowieczeńltwa miá- 
Tá fwoie Ćwiczenie, o czym nieiako dotąd 
tuż (ie wzmianka powtorzylá. — Pier— 
wfzym fpofobem ćwiczenie miała we 
zwierčiedle Nayświętfzey Dufzy CHR Y- 
STUSOWEY, y iego fprawowania wnę- 
trznego, iako pod pewną miarą, w (imey 
takżę umieiętności, ktorą Słowo Wčielo- 
ne o vízyftkich rzeczach miało , 4 tamże 
pod innym także wzorem poznaf4 lámego 
Zbawiciela > y wlzelákiey świątobliwośći 
Sprawce rády, z [amym także poftánowie- 
niem, w tych rzeczach przedšiewáietych > 
ktore albo on fam potym, álbo iego Urzę* 
dnicy mieli wykonać. Drugi (polob ćwi- 
czenia był nátym, że powierzchownie gło- 
fem, y słowy była uczona: ponieważ Pan 
a Zbawiciel náíz z Naydoftoynieyfzą Matką 
fwoią, tudžieíz zaraz o tym wízyftkim ro- 
zmawiał , co albo w nim famym , y iego 
Dulzy> albó też w famym Boftwie przez 
widzenie iakie oglądała, Y záifte co do 
Kościoła należało, od naywickízey do nay- 

. mnieyfzey rzeczy wízyftko iey to oznaym 
mił. Nawet nie famo to tylko, śle też y 
to, co pewnych, czafow w Kościele, y przy» 
padki zkąd inąd, 1áko to. w poganftwie, y 
kacerfkich fektach „ 1ákie miały naftąpić „ 
bardzo, rrzetelnie przeyrzáťa. Władoma » 
tedy wlzyftkiego y rozumiejąca ftała fig 
Niebieska Uczennica, 4 Nauczycielka nálza. 
Więc niżeh Pan (woie opowiadanie záczy- 
nať, Anjelska Panna iuż w nauce iego. Zt 
pełnie była wyćwiczona, y owfzem ią z wiel» 
ką doskonałością calę famą rzeczą wyko- 
nała : albowiem Nayświętfza Pani nafzą 
tak była w fprawowaniu doskonała , iako 
była w niezmierzoney, umieiętnośći y mą- 
drosci zupełnię doyrząfa ;, byłą zás © umie» 


iętność tak głęboka, y ná ták iafnych do- 
wodach ufundowana, że iako nic nie było, 
czegoby cale nie wiedźiała, ták też am w 
poltáčiách rzeczy, albo słowach oboiętney 
mowy iakiey nie zćierpiáľá: á co do słow, 
iako na potrzebnych nigdy nie fchodżiło > 
tak niepotrzebne Ani iedno nawet nigdy 
nie wyfzło, Ani tež iedno zá drugie lie przye 
toczyło, ani trzeba było pierwey w mysli 
niejaką poradą poprzedzaiącą mowę ufo- 
żyć, ale gdžie tego było trzebą (co wízák- 
że w pierwiaftkách Kościoła czefto fię 
trafiafo ) naygłęblze ktorekolwiek tálemni- 
ce z Pifma otwierałśe 


Náská od Bogdrodźicy Panny 
` dána». 

191 oe moią ! taka iet Naywyž- 

{zego BOGA Dobroć y Łaskawość, 
że iako káždey z ofobna: rzeczy ftworzo- 
ney dať (woie bycie, áni żadney ze wiży- 
ftkich wielkiey fwoiey opźatrznośći umyka: 
tak w użyczeniu świącłośći (woicy wfizy= 
ftkim dufzom wielce potrzebney cale wier- 
nym ieft, aby nią obiąśnione do poznania 
naprzod fwego, á przez te także do wia» 
domośći chwały wieczney przyiść mogły: 
byle tylko fámá dufza fobie nie byfź prze- 
fzkodą, y nadaney światłośći grzechami 
fwemi nie odpędzała , y w fzukaniu Kro- 
leftwa Niebieskiego famochcąc nie uiłała. 
Atoli ku tym dufzom, ktore przez skryte 
fwoie pofianowienia do Kościoła (wego po- 
woływa, daleko hoynieylzym fię pokázu- 
ie ná chrzcie, złaską fwoią inne też im 
cnoty wlewaigc, ktore właśnie y iftotnie 


" mázywáig fię Wwlane : 4 cych kreatura od 


śiebie fámey nabyć nie može. Inne zás 
fą y żowią fig wlane z przjpadlu, pôniewaž 
dulza zá przyłożeniem nieiako ftáránia mo- 
głaby ich nabyć , ale BOG pracą iey po- 
przedzálac, pierwey ie nadaie, aby ztad 
ochotnieyÍza , y do zachowania świętego 
prawa fwego bárdžiey záchgcona zoftáfá, 
Innym zaś duízom oprocz pofpolitego te- 
go światła wiary, olobliwe niektore nád- 
przyródzone dary, daleko więkizey poie— 
tnośći y cnoty miłośćiwie przydaie , aby 
tak zárátowáne, Ewangelicznego prawa tá. 
jemnic, y w fprawach, y w wiadomośći do~ 
fzšy. A wtym rodzáju dobrodżieyftwa<» 
choynieylfzym fig ku tobie bárdzicy poka- 
zał, niż ku wielu innym pokoleniom, a 
zatym też obowiązaną iefteś, abyś fzcze- 
gulniey miłość fwoię oświadczała , y tą 
ktorą naležy, wdzięcznością odsługowała, 
pokorna zawfze y nóklztałt robaczka po 
żiemi, (ię -czotgaiąca 

993. Zebyš zás wtym z należytą 
fobie oftrożnośćig poftępowała, Macierzyń- 
skim, Cię ia. miłośći atektem y ttárániem, 

y iáko. 
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y jako przezotna Miftrzyni uwiadomić po- 
ftánowifám, o tey chytrośći, ktorą, (zátan 
te džieľá Boskie „przewrocić usiłuje, Po- 
nieważ Od tey zaraz godźiny, ktorey czło- 
wiek do rozumu przychodáť, wiełe go fz4- 
tanow bez przeítanku przesláduje y gaba, 
pilno zachodząc koło niego, áni go odíte- 
puiąc: ponieważ w ten czas naybárdžiey, 
kiedy dufze myśl fwoię do poznania BO. 
GA podnieść, y Ćwiczenie cnot ná chrzcie 
fobie wlanych miałyby zacząć, wtedy prá- 
wie fzátáni z niesłychaną zapźlczywością 
y złością Boskie nasienie wykorzenić uši- 
duią > á ježli mało co wskorái4> przynay- 
mniey fłaraią fię przelzkodżić , skłoniwizy 
ludzką manierę do rofpuftnych , niepožy- 
teczných , y dziećinno płochych fpraw, y 
zabaw, żeby pożądany pożytek nie ná- 
ftypiť. Y takći podobnym nieprawości o- 
brotem rozrywaią ich, žeby używaniem» 
wiary, nadźiej, y cnot innych nie poftapili, 
nawet aby nie pamiętali, że [4 Chrzeščiá- 
nami, ani ná poznanie BOGA fwego, albo 
taiemnic odkupienia, y żywotą wiecznego 
względu iakiego mieli. Oprocz tego (am- 
ze ten narodu ludzkiego nieprzyjaciel zľo- 
śliwy, brzydką niejaką niedbałość , pofpo- 
du oraz z ślepą według Ciała, džieči mi- 
łośćią: zwolna Rodžicom podaie : dozor- 
cow zaś inną iaką opiefzałościg ná bok u- 
wodži, aby złych narowow y zepfowanych 
obyczaiow w tym wychowániu nie poftrze- 
gli, albo mimo (ie pulzczali, y tak co raz, 
to gorzey upadać, y do wyftepkow kto- 
rychkoľwiek przyzwyczaić fię dopufzczali , 
a wizelkiego fiarania o cnotę y po.zči- 
wość przy iakieykolwiek skľonnosé! zánie- 
cháli, y ták zapewne na zgubę fie udaną, 
794. Jednakże BOG dobrotliwy, by- 
naymnicy tego wizyftkiego nie zápominá- 
iąc, zabiegać takiemu niebefpieczeńftwu nie 


zaniedbywa, ale raczey wnętrzne światło z, 
przez nowe pošiŤkr niciákie, y natchnienia. 


wznieca, y naukę Kościoła Swiętego, przez 
Słowa Boskiego Opowiádáczow, y Urzędnie 
kow fwoich napomyka, używaniem Sákrá- 
mentow , iako. skutecznym ratunkiem , y 
innemi pomocami dufze dzwiga, y ná śćie- 
izkę, żyćia. naprowadza, Ježli zás małoco 
przez te rátunki požytku w dobrym odno- 
fzą, przyczyną ta ieft ofobliwa, przez kto- 
rą. zbawienie ofiarowane, bywa odrzucone, 
y ná tym. zawisła, że przečiwnym, á tym 
bezecnym wyftępkow prawem, y zlych na- 
łogow , ktore prawie Zz mlekiem u piersi. 
wyfali, przytrzymuią fię zwyczáiem > pras 
wdżziwa bowiem ieit owa powieść + Deut: 
33. Va 25. Jako dni młodości twotey, tak y 
fdrość twoia. A przez to fimo nábieráia. 
potym śmiałości (zátáni przećiwko duízom> 
y morderftwa, ták bowiem fobie wrożg , 
że jako ie zdworowali, gdy iefzcze w mnicy. 


33 
izych y drobnieyfzych grzechach były ; 
tym bardżiey iuż máią bydž zawolowane, 
kiedy fameż dobrowolnie y z umysłu bez 
wizelakiey boiaźni, na (zkárádne ktorekol-- 
wiek zbrodnie fię rozwiozły, Do tego zaś 
fzatani podwodzą na nich popełnienie, y 
głupie śmiałemi czynią, y ták fię džieje 
że: grzefzny człowiek, przez każdy grzech, 
wielką część traci śiť (woich duchownych, 
á zatym liç w moc podáie fzatańską, ktory 
też, iż ieft mordercą y nieprzyjacielem, 
nád nim {wey władzy dokázuje, w niepra- 
wośći y nędzy dufzę iego niewoląc, y we- 
dług fwego upodobania z upadku w upa- 
dek, z przepáśći w przepaść napędzaiąc, A 
toć niejako lie przytrafia na zasłużoną ka- 
rę temu, ktory przez pierwfzy grzech fam 
lię pod ták niemiłośietne iśrzmo poddał, 
Y temič zaifte drogami Lucyper, ták wiel- 
ką liczbę dufz do piekła. pociągnął, y co- 
dżiennie ciągnie, á ták przećiwko BOGU 
dumność tego powfláre zAwóe, Pfaln: 73, V, 23e 
Temiž famemi drogami okrucieńftwo także 
iego na świat welzło , przywodząc z fobą 
niepamięć tych rzeczy, ktore fię czľowie- 
kowi na końcu przytrafiają, to ieft smier- 
čí, fądu, piekła, y niebieskiey chwały, tym 
zaś (polobem» ták wiele narodow z prze- 
paśći w przepaść na zgubę záprowádziť , 
aż do zakretow y błędow ták ślepych, y 
prawie bydlęcych náwiodízy, ktoremi wizy» 
ftkie niewierne lekty, y kácerskie zbory 
fą ušidlone, Pátrzže tedy pilno Gorko mo- 
ia, y tak. itráíznego chroń nę niebefpieczeń- 
itwa : prawo Boskie , iego przykazania, y 
poitanowienia, prawdy katolickie , y nauką 
Ewángeliczna niechay nigdy z pamięci two- 
iey nie wychodzą. Niech żaden dżień nie 
minie, ktoregoby prámo 1690. rozimyslaniem.s 
twctm nie byłu, toż famo Mnitzkom, Sioftrom 
twoim, y wizyftkim, ktorzy čie słuchać bę- 
dą doradzay : bo przeciwnik waf diabal , u— 
Bav zn e ná was pilnuie „ kraży » Y 0. to fig 
ftara, aby wafz rozum záčmiť, y prawa Bo- 
skiego pamięć wyrugował , zkądby woli, 
ktora ieft mocą, ślepą, do áktow zbawien-. 
nych pokuty, y ufprawiedliwienia nie mogł 
przyprowadźić, Ktore przez żywą. Wiáre> 
pewną nádžicie., y gorącą miłość , to ieft> 
przez skruizone ferce y upokorzone bywą 
pozyskace, ; 


ROZDZIAŁ VIIL 
Objaśnia. fię, šákim [pofobem Naydo. 
Jłoynieyia Pánná y Páni nájlá, 
náuke Ewdngeliczna, ktora od 
Przerayświętfi: Syná (wego ode- 
brata, w [ámey rzeczy wypełnytó, 
105 po tedy CHRYSTUS Zbźwi- 
ciel nalz w latach; oraz y (prawach, 

I iuż 


I 


LMifycznego Miáfiá Bożego , 


juž z džiečiňítwá wyfzedfzy, w każdym zás 
tym wieku, te ktore z Boskiey Przedwie- 
cznego Qyca woli na zbawienie ludzkie , 
do niego należały (prawy, y powinnośći 
doftátecznie wypełnił, Lubo ná ten czas 
publicznie nie opowiadał nauki, áni tak 
bardzo oczywiftych cudow czynił w Gáli- 
lei, iakie potym, y przedtym także niekto- 
re w Egipcie uczynił, le iednák taiemnie 
poftáremu y nieznacznie, przedziwne nie- 
ktore rzeczy ná wielu ciałach y umyśle 
fprawował. Ubogich y chorych częfto bár- 
dzo nawiedzał , fmutnych y frafobliwych 
ćielzył, á tych zaś y wielu innych do wie- 
cznego dulz fwoich zbawienia przyprowa- 
dzał, uzdrawiaiąć ich umysł olobliwey rá- 
dy podániem, y wzrulzaiąc go zbawiennym 
natchnieniem , aby co predzey czártá y 
śmierci odftąpiwfzy , z Stworcą fwoim fię 
zľaczyli. A toć wzdy uftáwicznie fie džia- 
ło, 4 ná użyczenie ludžiom takowych do- 

| brodźieyftw, niekiedy z domu Nayświętfzey 
Mátki fwey wychodžiŤ, A chociaż niciá- 
ko ludžie upátrováli, że fię na święte Bo- 
fkiego Młodźienialzka słowa y obecność 
wzrufzali, y odmieniáli, atoli gdy prawdži- 
wey tájemnice nie wiedžieli, o tym zámil- 
czeli , nie znaigc komuby nadzwyczayny 
ten trefunek mieli, procz BOGA przypi- 
fać, Naywyżlza zaś Páni świata, we zwier- 
čiedle Nayšwietízey Dufzy Syná fwego; y 
innemi także drogami, wlzyftkie te dźiwne 
iprawy, ktore fię działy, oglądała, a gdy 
potym pofpołu fami z fobą byli, upadfzy 
do nog iego, pokłon mu oddawała, y zá 
nie dźiękowała. 

396. Cokolwiek od tych zabaw czá- 
fu zbywało , to fię łożyło dla Przeczyftey 
Bogarodźice, ktorą albo w naukę wprawo- 
wał, albo fię z nią modlił albo też ftara— 
nie (woie iey przekładał, ktore iako do- 
bry ow Pafterz miał fwoiey kochaney trzo- 
džie wyświadczyć, także y zasługi, ktore dla 
iey zbawienia miał przylpobić , iako też 
y śrzodki, ktorych gwoli poratowania ludz- 
kiey (zczęśliwośći zażyć umysliť. Ná to 
wízyftko Matka Nayroftropnieylza wielce 
fię pilną ftáwifá, nawet do Bofkiey mądro- 
śći y miłośći fwoim fię także ftárániem _s 
przyłożyła , usługuiąc mu we wizelákich 
powinnoščiách, ktore ludzkiemu narodowi, 
jáko Očiec, iáko Brat, iako Przyłaćiel, iá- 
ko Nauczyćiel, iako Pośrzednik, iako Obroń- 
ca, y Odkupiciel , juž ná ten czás zaczął 
pokazywać. A ták wizczęta ową obrádá o 
tym, y © tym podobnych rzeczach, albo 
słowy, álbo tež tamym wnętrznym fpra- 
wowaniem, iakim więc fpoiobem Syn Bo- 
fki y Marka iego wzaiemnie z fobą także 
rozmawiać fię byli zwykli, odprawiáfá fe. 
Rzekł zás niekiedy Przenayswietízy Syn Bo- 
iki. Matko mora, wfyfikich fraw moch, ná 


ktorych ufundować Kościoł zamysliłem , pożyt= 
kiem ma byd naukós y wiadomość taka; kto- 
ra widra y fama (prawa trzymana, miáláby 
bydź żyćiem y zbawieniem lndzkám > prawo to 
nieiakie świete, [kuteczne> y mocne ná odpedze= 
nie śmiertelnego iddu, ktorym przez póerw/y 
grzech Lucyper ferca ludzkie zdrajii, Chce 
nád to, by przez moie przykazania y rády s 
duchomnemi fie ludžie fali, y do uczefiničtms> 
także flofotvania fie zemna (amym, dofkonate- 
go, byli wynieńieni, dby miele žyiac x fkárbow 
moich złożeniem, á po śmierci, wteczney mo~ 
sey chwaty takje; fali fie uczefinikami, Chce 
bowiem prawo Moyjeffove naprawić ná świecie, 
y zá nádániem mietdkiego nowego światła y 
fkutecznośći wypolerować, tak, aby procz przy- 
kazań, rad [ie także chmyćił. 

797. Wízyftko to, co Nauczyciel zy- 
wota przełożyć iey raczył, Nayświętiza 
iego Matka iako z głęboką wiadomością po- 
iďá, ták zrowną miłośćią przyięła y Uizą- 
nowániem, y całego narodu ludzkiego imie- 
niem wdźięczną lie pokazálá. Y gdy ták 
poiedynkiem wizyfłkie te wielkie tajemnice 
iey pokazał, przeto bardzo iaśnie wyrozu- 
miała; iaka káždey z nich, 14ko tež y wlzy- 
ftkiemu prawu y nauce Ewángeliczney miá- 
ła bydž nadana fkuteczność , y iakie ztąd 
miały nafiąpić fkutki w tych dufzach, kto- 
re miały to záchowáč , y iaka ich miáfá 
czekać nagroda. A fama poprzedzającym 
usiťowániem we wfzyfłkim fię tym ćwiczy- 
ła, nie.ináczry iakoby wfzyftko prawo zá 
każdego ezłowieka wypełnić iey należało, 
Cztery zaś Ewangelie ták rzetelnie pozná- 
ła, że też żadne sťowko, żadna taiemnicą, 
ktora mieli SS. Ewángeliítowie napifać, u— 
taiona przed nią nie była. Y "prawie famá 
przez fię wizyftkę ich naukę wiadomością 
fwoig wyczerpnefá, więkizą bowiem miała 
umieiętność, niżeli famiż pilzący, y mo- 
głaby ich bydž Miftrzynia y kóięgi ich wy- 
kładać , luboby słow ich nie upátrowáfa. 
Podobnym fpofobem wyrozumiała tež [wo 
ię tę umiciętność , že od CHRYSTUSO- 
WEY umieiętnośći pochodźiła, y z nią ták- 
że zarowno święte Ewangelie , ktore bydž 
miały napifane , ná siebie przenieśione y 
przekazane , á tak iuż iakoby na dulzy 
fwoiey były złożone, tym fpolobem, iá- 
kim tablice prawa dd Hebr: 9. V. 4. w Arce 
przymierza były zachowane, aby ták ž niey 
láko z prawdźiwego y iltotnego ábryfu , 
wizyfcy w prawie fafki Swieči, y Sprawie- 
dliwi wzor fobie brali, wízylcy bowiem 
záilte, świątobliwość, y cnoty fwvie zowey, 
ktora w Íchowániu Nayświętfzey Matki Bo- 
fkiey ieft wfzeląka Tálká, przeymować máig. 

798. Do tego iefzcze Bofki Nauczy- 
čiel pokazał iey, jak miała bydź z tąd obo- 
wiązana, aby wfzyftkę wyczerpaney nauki 
doskonałość, fámą rzeczą wypełniła, á to 
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dla wyfokich owych końcow, ktore w ná- 
daniu ták olobliwego faworu , naznaczone 
miała. Y zaprawdę, gdybym tu miała o- 
powiedźieć , iak zupełnie y doskonále to 
wfzyftko Naywyžíza Krolowa y Páni nálzá 
wypełniła ; w ten rozdžiať wízyftko iey ży- 
čie potrzebáby zapifać, ponieważ wizyftka 
á wlzyftka zebraniem tylko nieiakim Ewán- 
gelij, y Nayświętfzego Syná, á Nauczycie- 
la {wego wizerunkiem, y obrazem prawdźi- 
wym była. Uważmy tylko, iak wiele Ewán. 
geliczna nauką dokazáfá w Apoftołach, w 
Męczennikach, w Wyznawcách, y Pánnách, 
y we wizyftkich także Swiętych y. Spráwie- 
dliwych , ktorzy albo byli , albo iefzcze 
przybędą, Aż do końca świąta, zapewne nikt 
tego wfzyftkiego wyrážič (tylko fam Pan) 
avi też poiąć myslą može, A nuž uważ- 
my, żeć wlzylcy Święci cale y Sprawiedli- 
wi fẹ w grzechu poczeči, á tak wiłręt u= 
czynili niejaki, 4 ztym wfzyftkim , y to 
im nie záwádžiťo , żeby przećię mogli w 
cnotách, świątobliwośći, y fáľce známieni- 
čie pofłąpić, atoli z niektory ftrony czegoś 
im niedoftawało. Lecz Przenaydoftoy= 
nieyÍza Panna y Páni náízá, fáma tylko ie- 
dynie podobnych . niedoftátkow bynay- 
mniey nie doznała , ani w świątobliwośći 
co daremnego przypuščifá , ponieważ oná 
fama byłą móteryą nalešvčie y słufznie 
przygotowaną, bez przećiwnych poltáči y 
niesfornych, od ktorychby Wizechmocne- 
go ramienia dzielność, y iego dary wftręc 
iaki odnieść miały, Oná bowiem bez tá- 
my y grobli, szekć impet Pfalm: 45. V. 5. 
Boftwa , od famego Syná (wego prawdži- 
wego BOGA ná siebie fię zlewaiącego przy- 
ięfa, A ztąd lię pokázuie> że przy famym 
tylko owym iafnym BOGA widzeniu, y 
wieczney fzczęśliwośći do zupełnego tych 
rzeczy poznania przyść mamy ; co do do- 
fkonałey świątobliwośći y doiłoieńftwa ták 
przedžiwney fztuki, Wízechmecney ręki 
należy, 

799.. Ježli zás o tym co ieft ofobli- 
wfzego, w polpolitosči tylko cokolwiek mo- 
wiąc, to, Co mi ieft obiawiono z nieba ze- 
chcę przełożyć» nátychmiaft słow mi nie 
ftaie, ktoremibym ta wyrážié mogła. Al~ 
bowiem Naywyżfza świata Krolowa y Mi- 
ftrzyni nafza, przykazania y rády Ewán- 
geliczne zachowywała według mi4ry głę- 
bokiey fwoiey poiętnośći, ktorey we wizy- 
ftkim doftąpifa » tylo bowiem czyniła, ile 
rozumienia miáfá, A żaden zaś ftworzo- 
ny rozum pewnie nie left tey fpofobnośći, 
aby mogł poiąć, iák daleko w nauce CHRY- 
STUSOWEY, famey mądrośći Matka przez 
fwoię umieięcność y dowcip potłąpiła, ieżli 
zás cożkolwiek a tym poymiemy; iednák. 
ze to cale ludzkim ięzykiem nie bedžie mo- 
gło, Naprzykład , przywiedźmy naukę 


z pierwfzey mowy, ktorą Pan o porządku 
życia y poftanowieniu da fwoich Llczniow 
miał ná gorze, iako S. Mateuf v Rozdž sd 
opowiada, gdžie wfzelakiey Ewángeliczney, 
dofkonałośći zawiera fię zebranie, ktoreby, 
nowego Kościoł4» iakoby filarem y fundá- 
mentem: nápotym było, iako fam Pan mo: 
wi, że wfzylcy či błogosławieni bydź mas 
ią, ktorzyby fię tey dofkonałośći poftanow 
wienia trzymali, 
800. Błogofidwieni (rzekł tedy tám Pan 
4 Náuczyčiel nafz) ubodzy w duchu, gdyż ich 
je? Krolefiwo Niebiefkie. Ten pierwizy y bźr= 
dzo gruntowny ieft całego żyćia Ewánge- 
licznego fundament. A luboć. Apoftofo= 
wie, y po nich Se Patryarcha FRANCISZEK 
to dofyć głęboko poięli, atoli iednak fa— 
má Nayšwietíza Bogárodžicá Panna tákgi 
byłą, ktora uboftwo w duchu zupełnie aż 
do fzczętu przenikneľá y zważyła, 4 iako 
zupełnie zrozumiałą , tak też aż do oftá- 
tniego tchnienia w famey rzeczy záchowás 
44. Przemijących bogaćtw áni poftáč, ani 
cień nawet do: fercá. iey nie włzedł» ani 
iakiey cheči znała do nich, y fkłonnośći, 
Jeżli co lubiła, iako fprawy Bofkie lubiła. , 
wzdrygała fię zaś, ieżliby ná. przeízkodžie 
do miłośći Bofkiey , y zátámowániu byľyj 
Używała rzeczy bardzo fkromnie, y to tyl- 
ko ná to, ile do chwały Stworce fwe- 
go służyły» y dopomagały. Zátym ták 
dofkonałemu. y przedźiwnemu temu ubo— 
ftwu , Niebielkie y wízyftkiego ftworzenia 
krolowánie przynależało. Co záifte rzecz 
ieľt prawdźiwa, ale mało ná. tym bardzo 
w porownaniu tego, co Niebiefka Krolowa 
y Páni nafzą koło fkarbu duchownego u- 
boftwa, ktore ieft pierwfze miedzy Ewán- 
gelicznenii błogosławicńitwami, y wyrozu- 
miała, y (zacowała , y lám4 rzeczą wy 
konátá, 
80:. Drugie mieyfce obeymuie, Blo- 
goflawieni ČI > albowiem oni ośtągna žiemie, 
tey zaś nauce» y iey wykonaniu Przes 
błogosławiona Panna słodką (woig łafkawo- 
śćią „ nie tylko wfzyftkich ludźi , miedzy, 
ktorémi Moyżefz. fwoiego wieku bardzo Ći- 
chym słynął, ale też famych nawet Anjos 
dow y Seráfinow przewyżlzyfa: albowiem 
ta fzczera nader gofebicá., gdy iefzcze w. 
śmiertelnym čiele zoftawała, iedrnakże we 
wnętrznym fwoim panowaniu, y rzadžie 
mocy fwoich> (zá pomiefzaniem , ktorego 
winnych zaraz gniew powfłaie ) bźrdźiey 
wolna. była, aniżeli fami Niebielcy duchc= 
wie, ktorzy nie podlegli (4 żadnym zmy- 
slom, iako my ludźie iefteśmy, A w tym 
niewypowiedzianym rodzain cnoty, tak by- 
ła wprawionych šiť y iprawowania fwego 
przy żiemfkim čiele doskónałego, iak y ind 
nych także fere Panią , z ktoremi trafiło 
fię konwerfować , że cale wízyftke žiemie 
12 à 1Uż 
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juž zdała (te ośiąenąć , iákoby mocą fwo- 
iey dagodnośći pod twoię władzą wízyft- 
kich poddawfzy, Trzecie (błogosławieńltwo 
jet takie: Btogofiawienś ktorzy [ie fmucą, ål- 
boisiem bedą počielšení. Jakoż Nayświętfza 
Bogźrodżica Panna płaczliwych Jez (zacun- 
ku y wagi wiádomá , iako też wzálemnie, 
co zá niebefpieczeńftwa za fobą prowadźi 
światowey ućiechy głupi śmiech, tak wskroś 
przeniknęła , že ludzkim tego ięzykiemi» 
trudno opowiedzieć. Albowiem, gdy wfzy- 
fcy fynowie Adamowi, w grzechu wprzod 
pierworodnym poczeči , á potym do tego 
wielekroć razy uczynkowemi winami zá- 
rażeni, w śmiechu y roskofzách fię bawią, 
A Przebłogosławiona Panna wzálem , cho- 
čiaž bynaymnieyfzey ná fobie winy nie 
miała kiedykolwiek, wiedżiała iednak do- 
brze, że w tym śmiertelnym żyćiu, ięczeć 
tyłko, y naywyžízego dobrá niebytnośći 
opłakiwać należy : á procz tego; popeľ- 
nione przećiwko temu tak wielkiemu do- 
bru liczne grzechy, obízerney do płaczu 
materyi dodaią, więc oná za wlzyftkie cale 
grzechy , imieniem wfzyftkich grzefznikow 
gorzko płakała. Aczći ten fam fmutek zá- 
służył tobie , przez nadanie wiele fawo- 
row od Páná, na pociechę, Serce iey prze- 
/czyfłe, przez tak wiele obrazy przećiwko 
kochanemu á wiecznemu BOGU iwoiemu 
popełnionych, 4 na uwagę icy przycho- 
dzących; bez przeftánku iak w prasie by- 
Jo tłoczone , zkąd rzęsifty płacz oczami 
fię wylewał , y były iey łzy, ktoremi nice 
wdžiecznych ku Stworcy y Zbawicielowi 
fwemu grzefznikow obyczáie opłakiwała , 
chlebem we dnie y w nocy, Pfalm: gis U. 4. 
jednym słowem, żadna ze wlzyftkich kre- 
ńdtur, nawet ani wízyftkie pofpofu zebrá- 
ne ferdeczniey płakały ; iako Krolowa Anjel- 
ska: nie wádžiŤo iednak, że w nich przyczy- 
nálezy płaczu dla przewinienia : w Nay- 
swietízey zás Bogarodzicy, tylko dla rádo- 
śći y welela, z obfitośći łaski pochodžiťá. 
802; W czwartym zaś bfogosławień- 
ftwie , ktore fprawiedliwość kochaiącym > 
jeft nadane Pańskiemi słowy : Btogeflárnieni 
ktorzy tákna y pragna (prawiedliwośći, Nay — 
chwałebnicyfza Pani swiátá , łaknienia y 
pragnienia tego wyczerpnęła cále taiemni- 
cę, było zaś w niey daleko gorętfze (prá— 
wiedlwosči faknienie y pragnienie, Aniżelt 
przeciwnie wfzyfcy przedtym y potym Bo- 
fcy nieprzyjaciele, máig do nicy obrzydze- 
nie y odrażenie, albowiem poki naywyż- 
{zego fprawiedliwośći'y świątobliwośći fto- 
pnia nie dofzła, uftawicznym pragnieniem 
palátá, czynić więcey coraz-4 więcey , zá- 
wfze lie o nie ftarając , temu zaś w po- 
Repku. pragnieniu záchodžiťá drogę pełność 
Jaski, przez ktorą od Pana nafycona ieft> 
potokiem wfzyftkich skarbow niebieskich , 


y całego Boftwa ná nie wypfywálacg sto- 
dyczą. Piąte Błogosławieńttwo takie ieft. 
Btegofidwieri matośterni, albowiem milosterášia 
doflapiss * A to w Panieńskiey Matce otrzy- 
mało nieiakiś cale nieporownany ftopień y 
znamienity ktory (ie zaifte nigdzie indžiey 
znaleść nie może; tylko w tey, ktora fa- 
mego BOGA, Oycá miłośierdżia, podobne 
imię nośi, famáž także Matką miłośierdźia. 
A to ztey ofobliwie przyczyny : ponie- 
waż, gdy oná fama w fobie bywfzy -nay= 
niewinnieyfza, ani bynaymnieyfzego grze- 
chu nie maiąca, dla ktoregoby miłośierdźia 
Boskiego używała , przeto w naywyżfzym 
nieiako ftopniu przeciwko narodowi ludz- 
kiemu całemu miłośierną fię pokazała, y 
przez toż famo miłośierdźie fwoie, iemuż 
także ratunek przyniosła. Zatym iako ná- 
der wyfoką umieiętnośćią zacność tey CRo- 
ty przenikneła , ták też zaprawdę nigdy 
iey nikomu nie odmowifá , áni iey kiedy 
y na potym odmowi, od kogokolwiek bę- 
dzie profzona : albowiem bardzo ieft pil- 
na w tey mierze , famegoż mifošiernego 
BOGA Násládownicá , nie tylko w czeká- 
niu, aby oświądczyła miłosierdżie, ale tež 
y wtym, że iey miłoślerdźie ubiega, á 
ubogim, y potrzebnym drogę zachodzi, á 
ratunek v pomoc famochcąc ofiáruič, 
803, Szofte błogosławieńitwo tym 
iet nadane, Ktprzy fa czyfłego fercá , bo oni 
BOGA oglądać beda, W tym tedy Nayczyft- 
fza Panna y Matka rowni nie miała, y 
słutznie fię tu mowi: Wybrana tak štoňce s. 
Cant? 6, U. 9, Niebiefkiemu owemu Słoń- 
cu Sprawiedliwości blifka, widoczne zás te- 
go swiátá słońce , ktore nam świeci, y 
wfzyftko co ieft pod fobą, y plugáwe wi~ 
dźi, á bez zmázy przechodži> daleko prze- 
fzia. Albowiem w Sercu Nayiaśnieylzey 
Nieba Krolowy , żadnego prawie cząlu , 
nieczyfta iaka poftać , a'lbo wyobrażenie 
nie poftało + y owizem przez znamienitą 
czyftość iey przežroczýftych myśli, wize- 
łakie niepodobieńftwo ieit do tego wnie- 
sione, ták , že do czyftosči iey umysłu, 
zaraz od pierwízego żyćia momentu, mo- 
gło fię przyłaczyć BOGA widzenie, iakoż 
go też w pierwÍzym tym punkcie miała , 
rako y inne, ktore przez całą tę hiftoryg 
wipomnione odebrała. Luboč, ponieważ 
iefzcze w (tanie podroży była, te widzenia 
przemijáiyce tylko býžý > á nie uftáwnie 
trwające, « Siodme błogosławieńftwo nale- 
ży, do /pokoynych , ponieważ Synami Bojkteme 
uiąwadnś bedą, A to błogosławione pokoiu 
uśmierzenie Naydoftoynieyfzey Pánnie s 
z przedziwną mądrością ieit nadane , iako 
więc potrzeba było, aby wnętrzny pokoy 
umysłu y mocy fwoich , przez tak wiele 
przećiwnych przypadkow, w tak wielu ży- 
Čia utrapieniach , á naybárdžiey podezás 
męki 
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męki y śmierci Nyświętfzego y Naykocháň. 
izego Syná fwego, mogła była. nieporufzo- 
ny utrzymać, Ták z4ś w tych y innych 
nátárczywych. przypadkách. zachowałś nie. 
przełamany , że żywym nieiákim y nader 
doikonałym, wnętrznego ufpokoienia ftáfá 
fię wizerunkiem, Nigdy fię . nieporządnie 
nie zmielzáľa, ták, że naywieklze boleśći , 
z. wielką umiśła ułożyć ipokoynośćią., á 
ták rzeczywiftg byľá niebiefkiego pokoru- y 
Oycå Corkg. Dla- czego. też: zowie fię ták. 
że Niebiefkiego Oycá Corką, že ták w Ípo- 
koynośćci fzezesulnie.celowáfá, W ofmym 
błogosławieńftwie ci błogosławionymi o- 
głofzeni , ktorzy prześladowanie. Čierpia dias 
fprawiedlavosči. A to W-naydrožízey Pán- 
nie y Matce ze wfzech. miar mieyfce. miá- 
Jo.. Albowiem, gdy Nayświęt(zemu iey $y- 
nowi, Panu cářego świata, dla tego życie 


poípoľu y sławę odebrano, że tprawiedli=. 
wość. ludžiom opowiśdał:, y nauczaiąc da-. 


wał, tá, była. niezmierney tey krzywdy-y 


zniewagi okoliczność , že ią. famá tylko . 


Przeczyfta Matka, y BOG Očiec Przedwie- 


czny zźrowno ponoślli:, kiedy zaifte oná: 
prawdżiwą Matką była. iako pierwfza w - 


TROYCY Przenayświęt(zey Oľobá , pra-. 
wdžiwym Jednorodzonego [we go Qycem zo- 
ftawať, A.ták famá. Błogosławiona Pán- 
ná y Páni. nalz4.; w ponofzeniu tego prze- 
sládowánia Bolkiego Majeftatu násládowá- 
Ha, y wefpoł:zaraz poznała, že tá. niebie. 


ika. náuká ktorą miał. Mágifter Bofki w. 
Ewangelij podać , aż. poty. w wypełnieniu, 


fwoim miała fię rozciągnąć, 
804. Tym tedy fpolobem. przyízľo 


mi. cokolwiek z.tego przełożyć, com o. 


umieiętnośći y- fprawowśniu, ktorym Nie- 


bielka Krolowá á. Páni nalzá: Ewángeliczng. 


naukę przyjęła. y záchowáfá., zrozumieć 
mogła. Com zaś tu wyliczaiąc błogos'4— 
wieńftwa námieniťá , toż o innych także 


E.wángelic£nych Przykazániách-, radach ,. 
przypowieśćiach mowić może. Jakie fg, 


przykazania o miłości nieprzyjacioł; Matth: 
5. V. 44. O odpufzezeniu .krzy wdy , o: do- 


brych.uczynkach w fkrytości fig máigcych: 


odprawiać , dla, uchronienia fig prožney 
chwały, o chronieniu fię zmyślonego uło- 
ženia , y. procz tego całą o radach. Chrze- 
ściańfkiey dofkonźłośći nauka ; jáko téžiy 
przypowieśći, o. fkárbie, perły, o.Pannach, 
©. nasieniu, o talentách, y wlzyftkie inne, 
a ktorych czrerey Ewángeliftowie wzmiźn. 
kę czynią, każdą znich bowiem dla iakie- 
go końca, y ná co (3 powiedżiane, y do 
czego ftolowáne bydź, más, zupełnie zro— 
zumiałą, Jednym słowem : Naychwale- 
bnieyfza Bogźcodźica Pavna.poznała, iakim 
ipofobem vízyftko nayświątobliwiey, nay- 
dofkonaley, y Dayporząmniey wedłag wo- 
li Bofkiey miało bydź fprawowane, y fkut- 


kiem famym wypełnione, 4.tak też Wy- 
pełniła y (práwifá, ták: dálece, je dni iedney 
lsterki, álbo iedney krefki-nie mineta w prámie, 
Matthi s. v.18, Zatym o Nayświętlzey tey 
Pannie y-Pani nafzey mowić możemy, co 
CHRYSTUS fzezera y haywyżfza Dobroć 
náfzá powiedźiał; że nie przylzła rozwięzy= 
wać prawa, ale wypełnić, 


Náuká od Nayiwiętfiey Bogáro- 
Žícy. ddna_. 
805. CZE moiá, temu, kto chce bydá 


prawdžiwym cnoty nauczyćielem ; 
potrzeba, aby uczył-co czyni, y czynił co 
uczy. Czynić bowiem y. uczyć, (3 to dwá 
fpolne náuczycielá początki, aby ták sło- 
wy nauczał, á przykładem. porulzał, y ná- 
ukę potwierdzał; zkądby fatwiey była przyi- ` 
mowána y do fkutku przyprowádzona, O. 
boie to Nayświętfzy Syn moy , y ia też 
naśladuiący jego, mielismy to. fobie w pik- 
nym záleceniu, Ze záś śni on, śni ia ná 
świecie zawfze przemiefzkiwać nie mieli- 
śmy, przeto mu fię podobáťo, áby po fos 
bie. zoftawił święte Ewangelie, iako fwo- 
iego, y mego žyčia niciákie wyobrażenie, 
áby Synowie światłośći, zapatruiąc fię na 
nie» y zá nimi ie udaiąc, w. záchowániu 
nauki Ewángeliezney, życie fwoie na wzor 
życia Nauczyciel {wego ftofowali, patrząc, 
ze zoftáwiona dla nich nauka, we mnie , 
ktoram zaifte pierwfza fię iey wyuczyła, y 
pilaym ftárániem, abym ią do fkutku przy- 
prowádžiťá máiac rofkazánie, iuż famą rze- 
czą wypełniona iet, Mafz. tedy z takim 
polzánowániem y (zácunkiem to Przyjąć , 
iako widźilz że y fame Ewangelie toż fa- 
mo poważają v (zanuią, Powiádam ći zás, 
iż to left z wielką chwałą Nayświętfzego 
Syná. mego, y moią, także y upodobaniem, 
gdy widźiemy Bofkie słowa, w ktorych fię 
zawiera hiltorya žyčia iego, z poľzánowá- 
niem y wielką wagą od ludźi przyimowáne, 
Jako przečivnym (pofobem ná wielką hań- 
bę przed BOGIEM zasłużyli, y winni f 
uczynioney znáczney ztąd (romoty, Ci Sy- 
nowie Kościoła, ktorzy ná święte Ewánge- 
gelie., y ná ich. naukę cale nie pamiętaią, 
Jef zaś w Kośćiele nie mało takich , kto- 
rzy na-to dobrodźieyftwo żadnego prawie 
względu, baeznośći, y wdźięcznośći nie má. 
i4: tak o Ewangelij zapomniawizy, iakoby 
Pogánámi byli, y światła wiáry nigdy nie 
mieli, 
806. Twora.zaś powinność y. dług 
w.tey mierze Corko moiá, ieft zaprawdę 
nie mały , tobie bowiem oznaymiłam, w 
iakim ia .pofzanowaniu y fzącunku Ewan= 
gelij Swiętey. náuke miałam , y ják wiele 
koło niey do wypełcienia w famey rzeczy, 
pracy podeymowálám, 4 lubo ty zájfte te- 
K 80 
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go wfzyftkiego, čom ia czyniła, álbom fię 
nauczyła, poiąć nie mogłaś, ( twolá bo- 
wiem fpofobność tak daleko nie może fię 
pociągnąć) to zaś ieft pewna» že co do tego 
rodzaiu dobrodźieyftwa, w żadnym narodźie 
nikomu nie ftałim fię tak dobroczynną, 
Przeto wielkiey przyfoż pilnośći, abyś lie 
wdźżięczną pokazała, y to upodobanie, kto- 
re mafz w Piśmie Swiętym , 4 ofobliwie w 
Swiętych Ewángeliách , y w wyfokiéy ich 
nauce imák powżięłaś , żebyś dźremnie go 
nie obrociła, Fen kaganiec zaświecony » 
niech góre w fercu twoim , 4 moie życie 
wzorem y wizerunkiem či niech będzie, 
weding ktorego y twoie mogłabyś ftofo- 
wać, Pilnie tedy uważay , iako či wiele 
ná tym należy; y pomočno ieft, iežlí przez 
twoie koło tego przyfožone ušifowánie, Sy- 
ná a Páná mego łafkę pozyfkafz, zkąd po- 
tym , y ia na nowe będę Ci obowiążana „ 
powinność Matki y Miftrzyni tobie więc 
wyświadczyć, Okropna či zaś niech zda 
fię, y niebefpieczna ná głos Bofki nie bydž 
powolną: niezliczone bowiem tá wzgárdá 
dufze ná zgubę pociągneła. Gdy zaś do 
tego u Ciebie ten głos po tak wiele raży , 
y ták przedżiwnym odzywa fię (pofobem , 


zá fzczodtobliwym wizechmocney ręki do- . 


brodžieyftwem tak hoynie ná cię wyla- 
nym, dla tego też, iežli fię do niego fto- 
fować nie bedžieíz., twoie grubiańftwo, y 
y Panu oraz y mnie , także wfzyftkim a 
Świętym obmierzłe y wielkiey nagany go- 
dne bedžie. 


ROZDZIAŁ IX. 
Objaśnia fig, śdkim jpofoóem Nay- 
świętfa Bogárodžicá Pánná po- 
zydłó áriykuty Wiáry , ktore w 
Kościele Świętym miáty bydž wie- 
yzone, y čo w nity ten fawor 
fprawit. 
807. A op u(prawiedliwienia ná- 
fzego filar y fundament , nawet 
y wízeľákiey śwątokhwość! przyczyną, ieft 
wiara koło prawd od BOGA w Kościele 
Swiętym objawionych. A ná tym grunto- 
wnym fundamencie CHRYSTUS go wy— 
ftawił według zwyczáiu nieiako bardzo mą4= 
drego Budowniczego , ktory zakłada dom 
twoy na gruntowney opoce, aby áni za 
náftepnigca powodźią, áni zá potopem był 
porufzony. A toć ieft nieprzeľamáne owo 
Kościoła Ewangelicznego , to ieft famego 
iedynie fzczegułnego Rzymfkiego Kátolic- 
kiego utwierdzenie, Jeden, y fzczegulny 
„ten ieft w iednośći wiary; nádziei, y miło- 
ści, ná ktorey fię funduie, Jeden ieft bez 
rozdžielenia, bez fprzečiwienia, czego peł- 


jáftá Bożego; 
ne fg zborzyíká (zárááfkie, iakie [3 wfzy- 
fikie falizywe kacertwa, błędy , Y fekt 
heretyckiey tak zácmione y zasłepione> ze 
nie tylko iedna przečiwko drugiey bije, ale 
wfzyftkie wzajemnie przećiwko prawdžiwe- 
mu rozumowi. A tak każda z nich siebie 
fáme wikła, włafnemi błędami mata, ucząc 
y wierząc, rzeczy fobie wzálem przeciwne 
y niesforne , zktorych iedná, drugiey prze- 
czy, y zbija i4. Przećiwko wfzyftkim nie- 
zwyćiężona zawfze obitaie święta wiara ná- 
fza, że bramy piekielne nie moga se) przemoc» 
y ani wjotá, y w literce nawet tedney 
przynaymniey, lubo częftokroć 1už ušišo- 
wał, y iefzcze ią napaftować y drabowść» 
4 nawet y przetrzafać sóko pfemice, Luc: 22. 
w, 31. domaga fię nieprzyiaćiel, iako kiedyś 
Piotra pierwizego icy nafiępcę, 4 w nim 
wízyftkich iego Sukcefforow : iako mu Na- 
uczýčiel żywota oczywiście przepowiedźiał. 
808. Zatym, aby Naywyžíza Krolo- 
wa światź y Páni nalza , zupełną, y przy” 
należytą o wfzyftkiey nauce Ewangeliczney» 
y prawie wyczerpnefá wiadomość , trzeba 
tego było, aby wto tak przedziwnych łałk 
morze wpłynęła, takzć umiciętność wizy 
ftkich prawd Kátolickích, ktoré ná potym 
za czału prawa Ewangelicznego, od prawo- 
wiernych miły bydź wierzone> 4 olobliwie 
tych artykułow, od ktorych , iako od fwo- 
ich początkow y žrzodeť inne prawdy wia- 
zy pochodzą. Albowiem tych wfzyftkich 
naprzod oná była poięcna, A potym nie— 
porownáney iey madrosči , befpiecznie y 
poufale powierzone, y zlecone bydź mogły, 
å jefzcze, tež fame także Artykuły y pra- 
wdy Katolickie , ktore do niey famey na- 
leżały, á w Kościele miały bydź trzymane. 
Ponieważ to wfzyftko rozumiała (jako wnet 
powiem) y to ielzcze każde z olobná z 0- 
kolicznosčiámi (wemi fzczegulnemi, cząfu; 
micylcá, fpofobu, y śrzodkow z ktoremi kto- 
rekolwiek przyizłych czálow według potrze- 
by y fpotobnośći każdego przytrafić hę mia- 
fy. Aby zaś Błogosławiona Panna koło tego 
wizyftkiego należycie fprawiona była, (4 
mianowicie więc około artykułow wiáry ) 
do widzenia Boftwá w zachwyceniu, žnoWu 


ją Pan podniosť, tym ipolobem, iako to 


już fię indżiey powiedźiało, 4 w tym wi= 
dzeniu nayfkrytize iey znowu niepoiętey 
opatrznośći, y niedośćigłych fądow Bofkich 
taiemnice ią pokazane, Poználá zaś ofo- 
bliwiey niefkończoney dobroći zmiłowanie; 
zwłafzczą od ktorego znamienite to twlizicý 
miary dobrodžieyftwo telt Iporzadzone, aby 
ludzie dálecy od widzenia Bofkiego, prze- 
ćięż go w prętce y łatwie mogl pozość > 
4 iefzcze bez rożnice, nižby fig długo bá- 
wiąc, albo wiadomości łego przez natural- 
ng obížerna umiciętność , ktorey bardzo 
nie wielu, y to w fzczupłych tylko terfhi- 
nach 
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nách ďoftepuie, (zukáč mušicli, A ták wiá- 
tá nafzą Katolicka, zaraz od powžiečia ro- 
zumu, nie tylko nas. do poznania BOGA 
we trzech Ofobach iednego, żle tež do wiá- 
domośći o Człowieczeńltwie CHRYSTUSA 
Páná nafzego „ y tych śrzodkow „ przež 
ktore bywa życie wieczne otrzymane wy- 
nosi, dokąd pľonne y fkgpe ludzkie nauki, 
bynaymniey poftąpić nie mogą, chyba, že 
śilami wiary Bofkiey y mocą wfpźrte będąc 

809. A ták Przebłogosławiona Pán- 
na wtym widzeniu iaśnie oglądała wfzy- 
ftkie te taiemnice, y cokolwiek. (ie w nich» 
zawiera; y iako Kościoł Swięty od poczat- 
ku (wego, zaraz miał mieć czternaście wiá+ 
ry ártykuľow. Także tež poznała że ro- 
žnych potym cząfow, rożne też dowody 
y prawdy w tychże artykufach , y Piśmie 
Świętym , iako od buyney macicy , ktora: 
w dozorze będąca» przynośi owoc» tym: 
fpofobem zamknięte, wiarą Bolka do: trzy- 
mánia miáty bydź podźne y pofłanowione.. 
Gdy zaś to wfzyftko w umyśle: Bofkim. 
poznała, y od pomienionego: widzenia po- 
wročilá., drugie , 4 to zwyczávnieyíze wi= 
dzenie náltapiťo , w Nayswietízey: właśnie: 
CHRYSTUSA Páná Dufzy, iako fie: to wie- 
lo razy wfpomniąło y objaśniło, Tam te- 


dy widźiała , iakim Ipofobem cały ten.» ` 


gmach w umyśle Bolkiego: Budowniczego 
juž odryfowany , y ná iaki kíztaťt miaf 
bydž ułożony, A potym záś z Wcielene- 
go BOGA Majeftatem, o tym ultnie roz- 
mawiała , iako każda rzecz. z ofobna miá- 
ła bydž. do wykonánia przyprowádzona, y 
znowu ieft nauczona, že pierwizą ma: bydž, 
ktoraby ofobliwą, y daleko dolkonálíz4 
wiáre ofiarowała. Y tákci tež zaprawdę: 
uczyniła , na każdy Ascykuf wiaty zofo- 
bna mocno w lobie famey przyfłając, W 
pierwizym albowiem z przednieyfzych śie- 
dmiu, ktore do BOGA należą, przez. wiá- 
ry fprawowanie , poznała iednego tylko 
bydž BOGA, z nikąd nie zawisłego, y w 
niczym niedottátniego, koniecznie bydź po- 
winnego, y potrzebnego, niefkończonego w 
przymiotách , y dofkonátosčiách fiwoick , 
nieograniczonego, mieodmiennego, y wie= 
cznego : á iako to ie przyzwoita rozu- 
mowi» słufzna, potrzebna, y naležyta, 4- 
by kreátury będąc przy rozumie, tę pra— 
wdę wietzyfy y wyznawały. A zatym od- 
dawízy džicki za uczynione fobie tego ár- 
zykułu objawienie , upralzńła Nayswičr- 
fzego Syna (wego , aby ten fawor ludz- 
kiemu narodowi zchęći (woiey wyswiáď- 
czył, y nadawizy łafk posiłki, ludźi fkło- 
nil, aby go przyjęli, 4 prawdżiwego B Q- 
GA pozovali, Do tego, przez to famo 
niezáwiedžione y niepochybne ( iakoż-= 
kolwiek iefzcze niedolkonafe) światło, po- 
znała także przećiwny grzech bałwochwal= 


ftwa» prawdy tey nie znającego, ztąd rze- 
wliwie płakała, przy nieporownánym ža< 
lu, y aby fię mu, ile znieść šify mogły; 
fprzećiwiła, rozliczne wiźry „ ufzanowania 
iedynego á prawdźiwego BOGA, y innych 
cnot liczne akty, ktore za tym poznaniem 
naftępować powinny, czyniła. 

810. Drugi artykuł wierzyć rofkáznie s» 
że ieft w Bofwie Očieč. Wierzylá tedy bar 
dzo mocno, y poznała, že ten Artykuł ná 
to dány, aby ludzie od poznania Boftwá, 
do. poznania TROYCY S: poftąpili, kto= 
ra zaifte znayduie fię w Bolkich Ofobach , 
y przez: artykuły wiary, iako fię wykłada, 
ták. tež (ie. trzyma, aby tak wierni ludžie 
oftátni: fwoy koniec dolkonale poznali, iá- 
ko go potym dofkonále także osiągnąć má- 
ix, y śrzodki także wiedžieli , ktorymi fię 
do niego przebieráč powinni. Z okázyí 
zaś tego artykułu , zrozumiała Przeczyfta 
Pánná Niebiefka, iako O(obá Oycá: nie mo- 
alá fię rodźić, ani pochodžiť od inney, y 
že oná innych: Ofob byďá początkiem > 4 
ták: ftworzenie nieba, żiemi, y wlzyftkich 
rzeczy iey fię przyznaie, ponieważ on bez 
żadnego: początku „ wfzyftkiego iednák co 
ieft, on ieft początkiem. Względem tego 
śrtykułu Panną. Przebľogosťáwiona , imie- 
niem cafego narodu ludzkiego dźięki oddá» 
iąc> wlzyftko to, co przynależy tey pra- 
wdžie porząmnie wykonała, Trzeć: drtykuł 
wierzyć w Synd rofkdznie, A tu także Prze- 
czyfta Matka, światłem fafki objaśniona , 
wierzyfá:, y znamienitą niciakąś wiadomo» 
ścią poznała, pochodzenie wewnatrj , Zkto- 
rych w porządku poczynania , pierwíze ieft 
wieczne rodzenie lig Syna, ktory przez ro- 
zum fię rodži, á to od wiekow, od famego 
Oycá, ták iednak, že nie ieft pośledniey- 
fzym od Oycá, ale we wfzyftkim rowny, 
w Boftwie , w wieczności , w nieograniczo= 
nośći, y innych wfafnosčiách, We czmar— 
tym artykule opifnie fie wiira Iv Duchá Swie— 
tego, Ten Pannź naydofłoynieyfza wieržy- 
145, y wierząc zrozumiáfa, że trzecia Olos 
bá» to iett DUCH Święty, od Oycá, y Sy- 
ná, iakoby od iednego początku przez akt 
woli pochodzi, ták, że y on ze dwiema O- 
fobámi Oycá y Syna iednakoż ieft rowny, 
ani zadna miedzy nimi nie zachodżi rożni= 
ca, tylko ofob rozeznanie , ktore ztąd wy= 
nika, že od rozumu > y woli oboygá nie= 
fkonczonych rożnie pochodzą, ktore pocho= 
dzenie czyni fundament Ofob rozeznśnia, 
Lubo zás Matka Przenaydrożlza nieiako o 
tey niezmierzoney taiemnicy iuż innych czá- 
tow wiadomość, y widzenie fni4ła niektore, 
o ktorych ná {wym lie mieyfcu nAmieniło, 
tu zaś iednak izczegulnie (4 wznowione s 
wzgledem nieiako, y pod kondycyą árty- 
kulu wiśry, w przyfzłym Kościele poda 
nym bydž miźnego, Gdy zás tu także 

Ka Zro- 
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zrozumiałą, te, ktore przečíwko temu ár- 
tykufowi miał Lucyper rozšiewáč kácer— 
iwá, od tego czálu , iak wypadł z nieba 
nielzczcsliwy, y Wčielenie Słowa pozna- 
wizy» miał w głowie fwoiey uknowane, y 
nápotowáne ; przeto Nayświętlza Bogaro- 
džicá Panna , przeciwne tym wfzyftkim s 
błędom gorącey wiary y cnot rozlicznych 
ákty ftawiła, iako fię powiedžiáto, 

Bit. Piaty artykuł ma w fobie, je BOG 
sefł Stworzyćielem. Przyftała na to Panną 
Przenayswietíza, iafno ztąd rozumieiąc, že 
ftworzenie wizyftkich rzeczy , luboć nictá- 
ko przyznáie fię Oycu ofobliwie , iednakże 
trzema Ofobom fpolne ieft, ile gdy te [4 
tednym fzczegulnie BOGIEM niefkoňczo- 
nym y vízechmocnym, od ktorego lame- 
go wízyftkie rzeczy nie tylko w fwoim wy- 
prowadzeniu, śle tež w(woim zachowaniu 
zawisły. Z kreátur zás żadna tey całe nie 
ma mocy, aby drugą prawdźiwie ftworzyć 
mogła, wyprowadzając niby z nifzczego; 
(co ieft práwdžiwie ftwarzać) także y nay- 
wýžízy Anjol biednego by naymnieyfzego 
robaczka ftworzyć cale nie może, Bo ten 
tylko może nie zawiełzaiąc fię na Zadney 
inney przyczynie, czy to wyżfzćy, czy to 
niżfzey, rzecz iąką uczynić, ktory (am w 
fwoiey iftočie od nikogo nie zawisł , iaki 
fam BOG iet. Ják zaś ten ártykuť w Ko- 
ściele Świętym przeciwko zdrádom Lucy- 
perá isft potrzebny, aby BOG iako Stwor- 
ca wfzyfikich rzeczy byť uznany, y po- 
winnym uízánowániem był czczony , wy= 
rażnie także Pánná Przeczyfta poznała. S£r- 
fiy artykut opowiada bydź Zbawicield : tuż 
dopiero pierworodna Corka Chrześciantkiey 
Wiary, na nowe przyfzfa , do wiadomośći 
wizyfikich owych taiemnic, ktore w prze— 
andczestu, powołaniu, y uprawiedkwieniu do 
końcis tig zawierają s jako takżę poznafź, 
že niepráwi dľa tego ftráte wieczney fzczę- 
śhwośći Cierpią , iż ofiarowane fobie od 
muiłośierdzia Bofkiego śrzodki zá nic mieli, 
Podobnym fpofobem także, dofzła tego ná- 
der wierna Uczennicá , iako wfzyftkim_» 
-erżem Ofobom Bofkim, Zbawiciela Imię 
poniekąd służyło, y wzgląd: Synowi ie- 
dnak, ile że ieft Człowiekiem , Zbawiciel 
należy, gdyż on na wypłacenie y nagro- 
de miał fię wydać. BOG zas fam ofiá- 
rowaną od niego nagrodę miał przyjąć , 
zgładżiwfzy pierworodney winy, y uczyn- 
kowych rakże grzechow zapis. Więc Nie- 
bieśka Krolowa y Páni nafza, upźtrzyła tu 
wlzyftkie Sákrámentá y tślemnice , ktore 
Swięty Koščioť miaf przyiąć , y wierzyć è 
to zaś wyrozumiawizy, natychmiaft wie- 
lu cnot horoicznemi aktami fię zabawiała. 
Siodmy przytym drtykuł wyznałe, je BOG ief 
Zaplitnikiem nágradzáracym, Jak wielka zaś 
tu ludžiom fzczęśliwośći korzyść náznáczo- 


, . 


na; y woślągnieniu oraz widzenia bľogo- 
sławionego ieft nágotowána, głęboko to 
poieľá Matką Bofka. Także poznała, iako 
wiele ludžiom należy ná tym. aby tę pra- 
wdę ftátéczny y gruntowną wiarą trzyma- 
li, aby fię ztąd do pozyfkania zabierali, y 
iuż nie žiemíkiemi fię obywatelami , ale 
pielgrzymami, á niebiefkiemi miefzkańcami, 
y domowymi Bofkimi rozumieli,tu zaś ná 
czas poniekąd iak wygnańcy, y tułacze , 
ale iednak przećię wiarą y nádžici4 umo- 
cenieni trwali. i 
812. O Siedmiu owych źrtykułach, 
ktore do CHRYSTUSA Pana ile Człowie- 
ka należą, Przeczyfta Panna y Páni náfzá 
rowney dofzła nauki, nie rownych iednák 
ztąd y nowych w śnierzyftym (wom, y 
pokorniuśieńkim Sercu fkutkow doznała, 
Albowiem co do pierwízego z nich niejá- 
ko, ze Nayfmiet/ly Syn iey, ile sáko Członiek 
poczał lie 4 DUCHA S. že tá talemnica w Pá. 
nieńskim iey przybytku fię ftáfá, á zaś u- 
znawała, iż w Kościele woiuiącym , tym, 
ktorzy náftepowáč máią, zá artykuł wiary 
bedžie, ták prawie niewypowiedźiane, cale 
z tey wiadomości w Naydoftoynieyfzey Pán- 
nie wzniecone fą śfekty: 4ż do ftop wízy- 
ftkich kreátur, y do lámey głębokości žie- 
mie unižáfá fię, y głębiey iefzcze fie zni- 
zyć uśifowała, uważając, że z nilzczego 
ftworzona była, 4 tym (pofobem , iakoby 
wykopawfzy żiemię, pokory wapno rzucać 
poczęła na fabrykę, ktorą prawica Boska 
w Nayświętfzey Matce fwoiey umyslifá wy- 
ftáwič , że wfzyftką wlaney umieretność:, y 
zupełney dofkonałośći obfitośćią , y iak 
naywyżey wyprowadźić. Do tego bez prze- 
ftanku BOGA chwalifa  -iednakże tak zá 
śiebie, iako y zá cały narod ludzki, po 
winncy wdžiecznosči nie zápominála , że 
tak przedźiwnych y fkutecznych śrzodkow 
zażyć polłanowił , Ktoremiby wízyftkich 
fercá do siebie pociągnął, y zá wyświad- 
czonym tym dobrodžieyftwem , ná iego 
nawet pamiątki zachowanie nieuftanne , 
DE MM Wiary obrzędami ludži o- 
bowigzań, Toż czyniła w drugim także 
artykule, ktory naucza, że CHRYSTUS Pan 
nak národžiť fe à MARYI Pźnny, iakoż z 
Panny przed porodzeniem, w porodzeniu, 
y po porodzeniu. A ták kofo tey niená- 
ru!zoneso Pánienítwá (wego tálemnícy, kto- 
re ták dalece Niebielka Krolowa fobie wa- 
żyła, y Pan także zá Matkę ią fobie pod 
tą kondycyą nád wfzyftkie kreatury obrať, 
aby doitoynośći y przywiłeiu tego ozdobą 
godność; wcale zofławała, 4 to tak ku 
chwale famego Pana, iako tež y wybráney 
Matki fwoiey w przydániu do tego arty= 
kułu wiary náftepvigcey , y w Kościele S. 
przez gruntowne wiary wWyznánie, fzerzyć 
fię málacey : koło tey mowię Pźnieńftwź 
fwo- 
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Część Druga, Ksiçęoá V. Rozdź: IX, 


fwoiego: taiemnicy;. y, kolo. wfzyftkiego: te-. 
go. co zatym: ktemu. wierzyła, y. poznáłá,, 
niepodobna. ieft: mową, tego:iáka. obiąć, iA=- 
kie, y; co, zá: wyfokie akty: Przedžiwna. Ma-. 
tka, fgrawowóla, gdy káždey. zofobná: tey; 
taiemnicy,. taką., iako. przyzwoicie: naležá- 
34. fzacowania, ufzanowania,. przyzwolenia, 
chwały, y wdžiecznošči, pełność oddawała, 
głęboką, przytym. pokorą, tym. bárdziey. (ie: 
fáme, wynifzczaiąc, y. zá: proch: ieden žiemie: 
trzymálgc,, im bźrdźiey była. wynofzona, 
813., W trzečim zaś artykule ztwiere. 


dza fię, że CHRYSTUS Pan naft umeczon pod: 


Pontfkim. Piłatem, y okrutną śmiercią zámer. 
dowan.. Do: czego: czwarty: przydáie, jes. 
zfłapit do. piektow, y: dufze Świętych Oycowa, 
ktorzy oczekiwali ná: przyisčie iego z:otchfá-. 


ni wyprowadził, A piąty twierdżi : że». 


AŻ O Szofty zaś , że wfapił' 
ná Niebiojá , y Sedí: na prawicy BOGA Ojcź: 
W/fecbmojącego. W śiodmym. zas to fię fta-. 
nowi: fe ma ztamtąd przysć, fadźić żywych. 
J} umźśłych , na, (adžie powfzechnym , aby: 
dał każdemu, zapłatę: według: (praw: iego „ 
ktore czynił: Te tedy, wfzyftkie inne ár— 
tykuty: wiary Przeczyfła: Pannń wierzyła >, 
poznała, y zrozumiafa, ták, co: do: famey: 
rzeczy, iáko też: co do. porządku, przyzWo- 
itości, y potrzeby, ktorąby ludżie: tey wia» 
ry mieli. A tak oná. fam4 przyniosła do- 
ftáreczne powetowánie tych wízyftkich, kto-. 
rzy Wich gruntownym y ftátecznym wic- 
rzeniu, albo iuż ufali, albo iefzcze utá- 
ną: nawet zafłąpiła także nafzey ožiem- 
błośći niedoftatek , ktory fię w nas czefto, 
około należytego. uízánowánia, powažánia, 
wdźięczności, y. w wierzeniu prawdom Bo- 
fkim, znayduie. Jakoż: Kosčioť tg Niebie— 
fka Krolową 4 Panią nafzę nader (zczesli— 
wą y błogosławioną. ogłatza , nie dla tego: 
tylko že Niebiefkiego Posfá. Archdniola Gd- 
bryelá: pomieśći uwierzyła, Lut: I, w: 45. Ale 
že po tym uwierzeniu, wierzyła także ár- 
tykuły w Panieńfkim fwoim przybytku po» 
ftanowione, 4 te zá siebie prawie fam4_» 
wierzył y przy tym zá wízyltkich: Synow 
Adamowych. Jakoż oná była Bofkiey Wiá- 
ry Miftrzyni4 , oná. w oczach Niebiefkich 
Dworzánow ná świecie chorągiew wiernych 
podniosła. Ona była ná świecie pierwfzą 
Krolową katolicką, áni rowney drugiey o- 
glądała: zaifte wfzyfcy prawdžiwi Katolicy, 
befpiecznie doznają iey Matką, y tym ty— 
tułem olobliwie fg iey fynámi, ieżħ iey tył- 
ko wzywśią, gdyż naymiłośiernieyfza tá 
kátolickiey Wiary Matką, y Poprzedniczká 
z ofobliwą miłością całe ná tych pogląda, 
ktorzy ią wtey wielkiey cnocie wiary, y 
oneyże pomnożeniu, także y obronie ná- 
śladnig. 

814. Zatym, długąby przyfzło mo- 
wę prowądźić, gdyby to miafo (ie wízyftko 


przełożyć, co mi ieft o wierze Naydoiłoy- 
nieyfzey Nieba Krolowy, y okolicznościach 
takže przymiotách iey objáwiono, iáko zá- 
iffe głęboko każdy z olobná artykuf wiary 
ztych ezternaftu, y inne prawdy katolickie 
w. nich: fię zawierające przenikneła. Potym 
zaś. w. przefożeniu częftey konwerfącyi y 
rozmowy otym: z. Niebiefkim. Náuczyčie— 
lem: czynioney , w. obiásnieniu. pytania o 
nichże z niestychaną zawfze pokorą. y ro— 
firopnośćią. podanego , y w odpowiedźiach 
od:Naysłodfzego Mťodžianá, Pana, JEZUSA 
dánych:, wopowiedzeniu. głębokich tąie= 
mnic. od: niego iey oznaymionych , y in= 
nych wielkich skrytosčiách: lámemu Syno- 
wi y Matce Bofkiey wiadomych, słow mi 
inż nie. ftaje, ták, że nie mało Bofkich tá- 
iemnic nietknionych y zámilezánych zo- 
ftanie. Jeítem. przytym nauczona, żę nié 
ieft przyzwoita „ aby w tym śmiertelnym 
życiu wízyftko było wyiąwiono, Atoli ie- 
dnak wfzyftek ten nowego prawą teftá— 
ment w Przeczyftey Pannie złożony ieft 
gdźie fię też bardzo wiernie zachowuie, aby 
oná. (wych. czáfow ztamtąd, udźielała > p 
z [kárbu. [wego dobywała. Matth: 13. V. S2; 
ile prośić będą, albo. fame Kościoła potrze- 
by žadála, O błogosławiona y nader fzczę- 
śliwa. Matko ! ba ieżeli Syn madry uwefelaw 
Oycź, Prov: 10, V. 1. iaką pociechę ta Nay- 
doftoynieyfza Mátká odebrąła , względem 
owey chwały, ktora fię ná Przedwieczne- 
go Oycá z jednorodzonego Syná fwego zle- 
wała, ktorego oná włafną Matką byďá. ., 
przez owe duchowne fpraiwy , ktore oná 
w prawdách wiary Kościołowi Swiętemu 
objáwioney bydź miáney poznała ». 


Náuká od Bogdrodźicy Pánny 
dána. 


8.15. le ieft to śmiertelnego žyčia kon- 
dycyi, aby kto w niey mogł to 

poiąć, com ia Zt wlang midra, y wiado= 
mośćią, tych śrcykułow , ktore Przenay- 
świętfzy Syn moy Kościołowi fwoiemu do 
wierzenia podąć umysliŤ, w fobie uczuła , 
albo iák w przyzwołeniu ná nie, mocy du- 
ízy moiey fobie pofłąpiły. Y tobie zaifte 
słow , kroremibyś to , coś w tey mierzę 
zrozumiała, wyraża koniecznie nie ftáie, 
wfzyftkie bowiem znaki, ktore zmysł ludz- 
ki poiąć może , wielce (4 fzczupłe y dro- 
bne, że podobnego dźiefą przeniknąć, albo 
rzeniknionego oznaymić nie mogą. Ale 
zás, cobyś miała czynić, chcę, y rofkázu- 
zuię, ieft to: aby co zá pomocą Łáfhi Bos 
żey dobrze możefz z przyzwoitym pofzą= 
nowániem y ftárániem ftrzegła fkarbu te- 
go , ktoregoś w nauce y umieiętnośći ták 
uczciwych tajemnic nabyła, albowiem cię 
fzczerze iako Matką przeftrzegam, y o chy: 

L trey 
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trey złośći owey oznaymuię, ktora fię u- 
fadżili nieprzyiačiele twoi, pilno czuwáiac, 
aby čie zrabowąli. Przyłoż tedy dozoru, 
y miey (ie ná ofirożnośći, bacząc o fobie, 
aby čie nieláko przepafaną ná biodrach 
mocą, domowych zaś twoich, to ieft zmy- 
sły, y władze twoię, odżiane we dwoie, 
wnńętrzną y powierzchowną ftrażą, obwa— 
rowánych ználežli> abyś ták pokus twoich 
nátárczywosci odpędźiłą, Oręże, ktoremim 
byś nieprzyiačioť. twoich mocno rążić, y. 
przeciwko tobie walczących, zapewne po- 
konać mogła, mái4 bydž artykuły wiaty, 
albowiem uftawiczne ich używanie, y grun- 
towne ná. nich przyftánie , albo fpufzcze= 
nie fię pobożne, y. pilna uwaga, oświecą, 
fozum, błędy rozpędza» zdradliwe knowá- 
nia odkrywa , y. cale píuie, iako słoneczne 
promienie lekkie obłoczki. A. ąprocz, te= 


go słulzny y trwały (práwuie pośiłek , y. 


duchowny, pokarm , aby ztad: fprawiedfity. 


Z Wšávy żył, y. dufza, w bitwie (je Bofkiey. 


umacniafa, 
8.16. Jeżli zaś wierni, tych, y innych, 


więkfzych, a bárdžiey przedžiwnych, (kut. 


kow. wiary nie poymuią , bynaymniey roa- 
zumieć dla tego nie trzeba, iakoby wiarą, 
mocy y, fkyteczności ná, ich. wyftáwienie 


nie miała, ale raczey, że z. rony wierząe. 
cych, taką ieft. gnufność y niedbálftwo, że. 
niektorzy prawie fię nie fłarają., inni zás. 


nakfztałt kretow. záslepieni, ná życie čie- 


lefne y bydlęce fię udają, y. ztad im dom. 
brodźżieyftwo wiáry ginie: ták, że ledwo, 


co więcey ná myśl im, przychodźi iey, užys. 


wanie , iakoby tež, iey nigdy nie adebráli, 


A. gdy. żyią właśnie iak niewierni, zapran 
wdę też wiary nie máig, y owizem» gdym 
by.ich, niefzczęśliwość, y niewierność byľa, 
fzczerze zważona , (iako rozum pokázuie. 
Bydż zważoną) daleko gorfzymi fię od. nich. 
znávda>. dla, fzkaradney nieláko niewdżię= 
cznośći y wzgárdy, ktorą ták wylokiemu. 
dárowi czynią, Od ciebie zaś, potrzebuię 
kochána Corko moiá, abyś.fię w.głębokiey 
pokorze, y. gorącym áfekčie wdžieczng, tá. 
wiła, w heroicznych cnot aktach bez. prze- 
tanku koło nich fię ćwiczyłą, fkryte wiá- 
ry, nauki uftawnie rozmyślafa» abyś. ztąd 
od; żiemfkich wfzyftkich rzeczy. oddalona, 
Bofkich iey, A tych bardzo słodkich (kute 
kow. używała, Będą zás w.tobie tym mo- 
cnicyfze, y fprawnieyfze fkutki wiary, im 
žywíza. y przezornieyfza wiadomość będzie 
či przeź wiarę nądana. Jeżli zás ty z,two- 
iey fłrony pilnego fiarania przyłożyfż iá+ 
ko należy, więc oraz światła wiary, y w 
wyrozumieniu przymnoženia doftąpifz. : 
tak» że wyfokie cale y przedźiwne (kryto» 
šči około BOGA w Troycy iedynego tá- 
iemnic, około dwech, natur Bofkiey wzá> 
iem y ludzkiey , iednośćią hipoftatyczną 


złączonych, okofo žyčia, śmierci, y zmať- 


twychwitąnia Nayświętfzego Syna mego» 
y około wizyftkich w oftátku fpraw iego 
zrozumiefz; y ztąd obfity pożytek ná ży» 
Čie, y, błogosławienftwo wieczne zbierzeíz, 


ROZDZIAŁ X. 
Przedźiwna Mátká Bofka, około 
džiesigčiovgá. przykazania, nowa 
náuka oświecona, y co Zá tym 
dobrodžies(livem nóflapito. 


817, [Ako artykuły wiary kátolickiey, 

do 4ktow. rozumu należą, iakoby 
ich będąc przedsięwzięciem, ták przykazá- 
nia ftofuią (ie do woli. A lubo wizyftkie 
niby wlzyftkich. cnot, iák wlamcb, tak ná- 
bytych , akty od woli zawisły , iednąkże nie 
wfzyitkię lednáko od nicy pochodzą: po- 
nieważ akty wiáry tudžieíz od. rozumu (ie 
poczynaią, ten bowiem ie wyprowadza, od 
woli zaś wtym tylko.zawisły, ile oná ze 
fzczerym., pobożnym. świętym, y fzánum 
iącym afektem , ie nákázuie, albowiem» 
przedsięwźięta iaką rzecz, y prawda iąka 
utajona y Ciemna, nie przynagla rozumu, 
aby nie porądźiwfzy fię woli, przyzwolenie 
uczynił, 4,cak fkaząnia woli oczekiwa. Ale 
zaś w infzych cnotach , fama wola rzadži 
(ie. fobą w fprawowaniu, 4 tylko od rozu» 
mu, tego żąda, aby iey pokazał coby czy» 
nić, y. iakoby idąc przed nią z pochodnią 
przyświecał: oná ztym wfzyfłkim iednak, 
tak panuie y wolną ieft, że nad fobą ro> 
zumowi bynaymniey nie da rządźić , áni 
bezpráwia y. gwałtu, od nikogo fobie czy 
nić nie dopuśći ` Ták albowiem Naywyż- 
(za Bofka Mądrość rozporzadžiťá : doy n.e» 
z fmutku p, paniewoli, 2a Cor: 9. V, 7, kto 
jemu, służył gwałtem przymufzony, Ale ra. 
czey. (wobodny, wolny» y wefoły, iako us 
czy Apoftof. 

8.18, Ják tedy Pánieňíka Matką okos 
do ártykuľow y prawd kótolickiey wiary 
tak známieničie była oświecona, należało 
też aby w umieiętnośći dźieśięciorga przy- 
kazania byłą na nowe wyuczona: do cze- 
go, widzenie. nieiakim Boftwą. objaśnioną 
ieft , wten ipofob., iáko fe w blifko prze- 
{ztym Rozdżiałe. (porzadzone opowiedźiało,. 
A wtym widzeniu, z niesłychaną pelnośćią 
y rzetelnością wfzyftkie iey Bofkich przy» 
kazań taiemnice (4. pokazane , iako w fás 
mym umyśle Bofkim poftanowione, y ná 
kierowanie do żywota wiesznego ludźi, po. 
dane były, Widźiąła do. tego, iako były 
dane Moyžefzowi na dwoch táblieách , z 
ktorych pierwiza trzy do BOGA niejáko 
należące y iego honoru miátá? druga zaś 
śledm innych. ná, dobro bliźniego poftąno> 
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wione-zawierała w fobie: y jako inż Nay- 
świętfzy Syn iey Zbáwičiel świata, oneż 
w fercách ludzkich «miał wznowić, od siebie 
fámey Matki fwoiey zupełne ich, y cokol-— 
wiek fię w nich zawiera, poczynając zacho: 
wanie, Przytym tákže porządek ich po- 
znáťá, y iako miały bydž ludziom potrze- 
bne, aby ztąd Bolkiey wczefnikimi fali (ię 
natury, dd Rom: 7. Ve 12, Zatym ich stu- 
fzność, mądrość, y fprawiedliwość, ná kto» 
tey od Bofkiey woli (3 poftánowione, y nå- 
znáczone iafną wiadomością wyczęrpnełą, 
widząę iąko były priwem nieiáko świętym, 
niezmázánym, łagodnym y. lekkim, czy: 
ftym, prawdziwym, znąturą ludzką bár- 


dzo dobrze pomiárkowáne, iáko to, że ták. 
fprawiedliwe , y. ftworzeniu rozumnemu, 
tak przyzwoite, že słulznie ich z prásnie-. 
niem wfzelakich, ządaćby powinno, gdy. 
Práwodawcá y Wynaležcá, ich, obfitą łafkę . 


ma pogotowiu, zá ktorey użyczeniem mo- 


že fię zachowaniu, ich dopomoc. Wiele. 
iefzcze innych, 4 tych. bardzo wyfokich , 
fkrycośći, y głębokich, tajemnic ftofuiących . 


fię do ftanu Kościoła Świętego wtym wi- 


dzeniu. poznáľá Nayswietíza Nieba Krolową, , 
rozeználac każdego w.ofobnośći z. ludźi,, 
ktorzy Bofkie te przykazania, albo zacho». 
wać , albo przeciwnie podeptąć mieli, y. 


lekce ważyć, odrzuciwizy. ich zachowanie. 


819. Powrocifa od tego zachwycem_ 
nia czyfta, gofebicá , wfzyftką 4 wfzyftká.: 
mifosciy BÖG A y. żarliwośćią Prawa Bo-.. 


fkiego zapalona, y.džiwnie przemieniona, 
Zaraz tedy do Przenayświętfzego Syná fwe- 


go obroćiwizy fię, na iego znowu dufzy 


to wízyftko rozeznała, iáko poniekąd tám- 


ze w mądrości y woli iego poftánowiono y. 
zamierzono było > aby ie między prawem. 


Zalki wybornie bardzo poftawił: do czego 
przyftąpifo rzetelne poznanie, przez ktore 


zrozumiała Májeftatu Bofkiego upodobá- 


nie, y wo'4 ná tym bydź, áby oná całego 


dłieśięciorga przykazania, y wfżyftkiego co- 


fig w nim zawiera, zywym byłą wizerun- 
kiem. Wactpić zás. o tym nie trzeba, że 
Krolowa całego swiátá> iako. lie iuž czelto- 
kroć powiedżiało w;wyczaioną» y uftawną o 
tych taiemnicach y fkryrosčiách umieię— 
tność „miáfá, ták, že iey nieustannie uży» 
wać mogła , atoli z tym wlzyftkim , to 
wzwycząlenie codžieň. (ie pomnążało , y 
przy wzbudzeniu nowey mocy nabierafo. 
A iako poniekąd głębokość rozpoltárčie. > 
tych objektow 14koby niezmierna była ták 
zaifte zawfze nieograniczonę niby połe zo- 
ftawafo, przez ktore oko mysli fwoicy dá- 
ley przeciągnąć , y nowe co raz tajemnice 
y.fekreta oglądać mogł4, Y zaprawdę przy 
tey okázyi wiele znowu rzeczy záchodži- 
o, okofo ktorych od Náuczycieľá fwego 
Bofkiego nauczona bydź lák ná nowe miá- 


Ja, wnofzący nieiąko Chrześcianfkiego. prá- 
wą, y przykazań roztrząśnienie , iakimby 
fpofobem y porządkiem w Kościele woiuig= 
cym iak nayprzyzwoičiey pomiárkowáne y 
ugruntowane były. A miagowicie kážde- 
go z ofobná, fzczegulną iey y doftateczną 
dawał wiadomość , oznaymiwizy „niektore 
prywatne okolicznosci : á lubo nafzą droe 
bna bárdzo y fzczupła fpofobność y náu- 
ká ná doftapienie ták wyfokich rzeczy bye 
naymniey fię podnieść nie, može, Przeczy- 
ftey iednak Matce nic z nich. zátáronego 
nie było, ani wyśmienitey nader iey umiee 
iętnośći, według miary čiáfnego rozumy 
nafzego brać należy, 

820. Ona zaś tak wyuczona, Przem 
nayšwietízemu Synowi fwemu ofiarowała 
fama siebie lercem, do záchowánia, y pod- 
dania fię prawom iego iák naygotowfzym a 
prośigą zaś, aby daley ią Wyuczył, y Bo- 
fkicy fwoiey pomocy użyczył, , aby ktore 
iuż.f4 przykazánia znaiąc, mogła ich ultá- 
wnym ftárániem przeftrzegać, y dochowść. 
Ná. te proźbę Bofki Nauczyciel z miłością 
odpowiedział : Matko moid, tyś zaifłe tybras 
44, y prýce wieczną moje wola y mądrość né 
to náznáczona iefet, ábyš fie Prgedniiecznemu 
Qjcz memu, ktory tedwymje zemną BOGIEM 
ieh , idk naybdrdźiej podobała, y do učiechy 
propódta, Miłość ta náfá, ktora przywiedzen 
ni sefłeśmy do ujyczemą ludžiom Boflivá nafe= 
80, I. chwały, tákše Kcześlmośći naley uczefini- 
kami ścb uczynienia; smiete to pramo. 1 czyfie 
wynólazla, przez ktorego zachowanie „ mogleby 
doftapič krefu fiwego, do ktorego. (a fiworzenią 
Y.przeznaczeni od miłośserażia nafego, A to 
nale pragnienie, ktorym przynaglen: iefieśmiy g 
sá tobre gotabico 1 duffo moca ieh zakończone 3 
4 ták Bofkie to prawo mafię w ferce twoie ták 
fkutecznie, V práka rzetelnoślia wpotone y w/d- 
dzone mieć chcemy, żeby po wAfike micezność 
masę mogło fe giilwnit, ani gitrzećs Z toba nies 
ufianne, ám: fkuteczność iego % tobie 14ko w in- 
nych 83nácb Adimamwych ma mieć przejtkode > 
albo projna 3ftdć, Wiedzže tedy Sunamitke 
J Najukochańśa moid». prawo to, iż ief caleg 
niezmazine y czyje, mczjfism także tylko, y 
wiezgmózdnjm forcu ma bydž #lojome , gdžteby 
potym wynalazkom >. y [prawom nafym przy- 
gwoim cbwała profitovátá. 

* 821. Femi tedy słowy; ktore (kutek 
fwoy. wfzyfłek' w Matce Bofkičy wywárízy, 
co znáczyľy, zaraz tež y Aprawowały, cale 
fię nową y Bofką ftała, y w wiadomości, 
używaniu džiesiečiorgá przykazania ofobli- 
wą naukę odebrała. Zkąd umysł {woy 
z piłnośćią ná przyięcie Niebięlkiego świą- 
tá y uczynienia Boskiemu Nauczyćielowi 
posłufzeńftwa skłoniwfzy, pierwize oraz y 
naywieklze przykazanie zupełnie zrozu- 
miafa : Bedżicff kochat Pána BOGA twego 
nódew()fko, z calego [ercá. imego, zcatey duly 
L2 twos 


LMifłycznego Midfła Bożego s 


4 
ar, ze wfyfkicb. sił twoich, y ze wfyfikiey 
mocy. tmoieją Matth? 22. Va 30. Lucš 10, V. 27% 
Deut: 6, v. fo Jako, poniekąd: potym Ewán- 
geliftowie, á przed: nimi Moyzefz, przyka= 
zanie to wyznaczyli, przydawfzy kondy- 
cye, ktore famže Pan chce mu: mieć przye 
dane, aby ie człowiek: w fercu fwoim cho- 
wał roskázuiac y Očieč dżieci. fwoie iego 
nauczał, y wfzylcy w domu: y ná. dworze „ 
$iedzący y chodzący» śpiący, y czuiący, © 
nim rozpamiętywali, y przedi oczyma umy- 
słu; y dufzy fwoiey bez przeftánku. ie fo= 
bie iławiali, jako tedy. Boska Uczennica. 
4 Kroľowa: y Pani: náfzá: to miłośći. Boskiey 
przykazanie nád wizyftkich innych. nay= 
głębiey zrozumiała, ták też záifte nád wizy- 
fil. h+ innych: naydoskonaley: wypełniła» 
ze wízyftkiemi niejako kondycyami, y. sku- 
tecznieylzą , z: ktorą ie: (amże Pan pofta- 
nowiť. A chociaż żaden z. fynow ludz- 
kich wtym życiu wfzelkiey: iego zupełno= 
édi: nie dofzedł, famá iednak Bogźrodźich 
Pannź , ielzcze w tym nawet życiu: mier- 
telnym, więcey mu: przydała, niż naywyż» 
ši ktorzykoľwiek naygorętśi Seráfinovie p 
Swieči, y Błogosławieni w Niebie. Nie fze- 
rzę lie w tey mierze» bo o: miłośći Naydo- 
ftoynieyfzey Krolowy y Pani nalzey , iuż: 
w pierwfzey częśći, gdźie œ iey. cnotacha 
mowa była „ cożkolwiek. fię powiedźiało, 
Tu zaś na cym: mieyfcu to wípomniec..s 
przychodzi, že gorzko ztey: okázyt opľáki- 
wafa ludzkie nieprawośći, ktore przeciwko 
temu: wielkiemu: przykazaniu ná ŚWIECIE: 
ftać ię miały, y rozumiáľa: także , iż to 
do niey nalezało, aby nied: skonafośći, u= 
chybienie, y miedbafość ludżi fwoią. miło- 
śćią, ták wielą. rázy powtorzoną wetowałś. 
822. Zá pierwfzym miłośći Boskiey: 
przykazaniem, naftępuią dwoie inne, to ielts 
ady nie bać Imienia Bojkiego ná daremny ál- 
bo: krzywoprzysiefiwem nie urážiť A trzecie, 
aby dni poświecone BOGU, byty 3: uczćimośćia 
finowine, y 2 należytym nalożeńftwem: odpra— 
mawane, Ktore także przykazania Naydo- 
ftoynieyfza Matka: Mądrośći wskroś prze— 
miknęfa, y poięfa, y (ercém pokornym > 
oraz. y pobożną chęcią przyjęta, iak nay- 
więkfze ufzanowanie y látryi pokłon BO- 
Gil oddźiące Zniewagę zaś owę, gdy ftwo- 
rzenie ná daremno przyśięgając, albo krzy- 
woprzyśięftwo czyniąc , lub: też przećiwko: 
BOGU fámemu y przeciw rzeczom: do nie- 
go należącym, y Swiętyn: bluzniac , przez: 
nieuízánowánie ták: wielkiego Májeftatu 
Stworcy iwemu zádáie, według: należyto- 
či rozważyła Przeto, žal ten. ktorym 
względem iekkomyślnośći ľudzkiey y nie- 
uwagi w przeľamániu tego przykazania po: 
tak wielekroć razy popełnionym , zdięta 
ieit, czvigc w (obie niezmierny > do Swie— 
tych Anjołow ílražy (woiey przydanych o= 


broćiwlzy fię prosiła, aby iey imieniem in- 
nym także Świętym Anjołom Strožom > 
ktorzy Synowi Kościoła ftárániu fwemu 
máig. poleconych nakazali, aby zoltálacych 
pod fwoim: dozorem., od: tego ku BOGU 
nieufzanowania. hámowáli, y aby: tym fa- 
twiey. mogli fię powściągnąć od: cegos žeby 
ich: przez. natchnienia ,, y podane o rzeczy 
nie przyftoyney oświecenie: wzbudzáli: albo 
innemi: iakiemi fpofobamt koniecznie od- 
wodźilii,, ftrafząc. y trapiąc,. aby boiąźnią 
Bożą. przerażeni „ krzywoprzyśięftw: y blu- 
źnierfłw zaniechali, A procz. tego: wlzyft- 
Riego. roskazała, aby Wfzechmocnego BO- 
GA uprafzali, żeby tych:,. ktorzy fię od 
prożnych. przyśiąg: wftrzymuią, y móią w 
poizanowaniu: Imię Májefťatu Boskiego » 
wfzelákim. słodkośći: (woiey, błogosławień- 
ftwem. napełnić raczył, X fámá. także Nay- 
czyftlza. Matką. zwykłym: nabożeńftwem y 
afektem a toż. prośifó, 

823. Co należy: do: święcenia dni 
świętych, o: ktotych trzecie namienia przy- 
kazanie „ Naywyżfza Nieba. Pani y całego 
świata, z przerzeczonego widzenia, wizy 
ftkich Uroczyfłośći: w Kościele, ktore miá- 
tý bydž pod nakazaniem obchodzone, wiá- 
domość odebrała. Y ľuboč nieiáko. od o- 
wego czafu:,, iako: była: w Egipcie (co fię 
wyżey námieniŤo ) liczb: 687. owe dni, 
ktore: poprzedzających: taremnic Przenay— 
świętfzego Syna: twego: roczną. pamiątką 
znamienite przypadały , za uroczyfte po- 
częła miewać , po odebráney iednák tey 
wiadomości, inne także obchodźiła, iako 
to jeft lroczyftość TROYCE: Przenayświęt- 
fzey, y ktore należą, do: Syna fwego Bo- 
skiego, iako też Swięta Anjołow , ktorych 
nieiako. do: przerzeczonych: tych y innych 
Uroczyfłośći ná potym, ktore miały bydž 
w Kościele poftánowione , iuž wten czás, 
poprzedzźiącym święceniem zachęcał, przy 
wefoľym. džiekczynieniu> y chwały Boskiey 
śpiewaniu, iakozkolwiek takie dní, Boskiey 
czči naznaczone obchodzą: nie żebyć prze- 
dźiwne iey wnętrzne ufożenie y pilna uwa 
ga, miała mieć iaką z powierzchowney 
pracy: przefzkodę, Albo duchowne roztár- 
gnienie, ale naybardżiey dla tego, aby ca 
ná potym, w tych dniach, ktore miały bydž 
poświęcone BOGU miało fię. odprawować, 
zrozumiała, onáž także iuż to wten czás, 
czyniła, wfłrzymaiąc fię od powierzcho- 
wney pracy, świętą bowiem nieiaką prze 
fadzała fię emulcyg, albo raczey poprze- 
dzálacego posłufzeńftwa skwapliwośćią. u- 
biegarąc prawa tego używanie, y ták w ná- 
uce Zbáwičielá świąta znowu, iako zawfze 
przodkuiąc, 

814. Tą tež poretna umieiętnościę 
Panna Przebłogosławiona okofo innych. .» 
ťiedmiu z dźieśięciorga przykazań, ktore fię 
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do bliżniego ftofuig, fprawiona ieit, Czwar- 
te tedy Rodžicow fzanować roskázuie : 
firony tego, Naychwalebnieyfza Krolo— 
wa Niebieska: zrozumiała , ktorzyby mieli 
bydź tu pod imieniem Rodźicow wyraże” 
ni, y iako či po BO GU nayblžíze do 
uczciwości mieyfce trzymaią , y iáko ich 
džieči fzanowść, y wfzelaka pomocą ráto- 
wać powinni: y wzaiemnie, co zá obligá— 
cya Rodzicow ku džiečiom, W piątym» 
przykazániu , zalojfwa ludźi nie pozwalaia= 
cym, nád zamiar znowu poznáfá, na iakiey 
to przykazanie słulznośći (ic wipierało: , 
ztąd, że Pan żyćia ludzkiego, y wlzyftkiey 
ego włalnośći, ma nad nim władzą , ták 
dalece, że iey nawet y fármemu człowiekowi 
na siebie (amego nie pozwolił, iako tedy 
daleko mniey komu innemu prawo 1akie 
do zabićia, álbo do krzywdy: uczynienia , 
ma liç rozumieć pozwolone. A že życie 
w rodzaiu dobr y dárow przyrodzonych 
pierwízym ieft, y famey także fafki fun- 
dámentem, przeto Naydofloynieyfza Mat» 
ka, y Pani nafza, chwałę z całego (ercá 
BOGU oddáfá, že ná pożytek ludzki to 
przykazanie poltánowif, Gdy zaś potym 
upatrowała, że ludzie iako džieľo rąk, Bo- 
fkich > do Talki Bofkiey (4 (polobni y zgo- 
dni, y że też famym nakładem Krwi Prze- 
nayświętfzego Syna (wégo mieli bydź od- 
kupieni , wielce fię modlił ná. uprofzenie 
w Kościele tego przykazania zachowania. 
825. Szoftego zaś przykazania wła 
(ność Przeczyfta Pánná tym [pofobem po- 
znała , iakim go Błogosławieni w Niebie 
poznaią , ktorzy w befpiecznym zoftając 
mieyfcu, ułomności ludzkiey niebefpieczeń- 
ftwo, nie w famych fobie, ale w śmiertel- 
nych ludziach na žiemi obcuiących uwažá- 
ią, widzą drogę ślifką, Ale nie fg ná tey 
ślifkośći, Tak właśnie przedżiwna Panna, 
z wyfokiego falki flánowilká, oglądała utar- 
czkę Ciała, y rozumiała, fama zaś od. pod- 
niety złego, ktorey zaciągnąć iako obmaro= 
wana nie mogla , wolną była, A tu zái- 
fte w tak zaámienitey czyiłośći. Dożorczy- 
ny, takie były ferdecznego nabožeňítwá 
átekty, z iedney ftrony , ozdobę tey cnoty 
niestychaną miłośćią pielegnuiącey , zdru- 
giey ftrony przećiwnego wyftepku, ktorym 
śmiertelni ludžie mieli bydź w brew temu 
przykazaniu uwikłani fprolność opłakuią= 
€ćy, że prawie ná nowe Naywyžízego BO- 
GA Serce zraniłó. Cant: 4. 1.9. y owizem, 
ieżeli według nafzego poięćia, o Niebiefkich 
rzeczach mowić zechcemy , Przenayswiet- 
fzemu Synowi (woiemu pociechę nieiaką 
przyniosła, przečiwko odrażeniuw , y owey 
obrzydhwośći, ktorą mu ludžie, to gwał- 
cąc przykazanie zadają. A że też procz 
tego poznała także, iż w prawie Ewange— 
licznym zachowanie tego przykazania», 
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miało fię fzeroko rozmnożyć , tak dalece » 
że też zgromadzenia nieiąkie, y zebrania 
Panien, y Zakonnych Ofob, poftánowione 
bydź miały, ktorzyby fię do cnoty czyfto- 
ści slubem obowiązali , przeto padlzy 
przed Májeftatem Bofkim, prosiła, aby ich 
obfzernemi dobrodżieyftwami {wemi ob= 
warował. Wysłuchał tę Modlitwę Prze-« 
czyftey Panny y Mátki fwoiey BOG Wéiee 
lony , naznaczaig4c im ofobliwą owę Pá- 
nieńftwa nagrodę, że maasi za Panna y 
Matką Baranka , przed Krolá žá nie przypro= 
wadzemi, Pfal: 44, V.if, Widząc przytym 
usiłowanie tey cnoty, y w niey fwoie na- 
sládowánie w prawie Ewángeliczným , ták 
obízernie maiące fię rozpoftrzeć , z niepo- 
rownánym (ercá welelem , y miłośći áfe- 
ktem dziękowała Panu, Ják zaś tey cnó- 
ty ochędoftwo fobie poważała, niechcę tu 
izeroko rozwodžiť , ponieważ o: tym iuż 
w pierwizey częśći, y ták wiele razy ná 
innych. mieyfcach fię mowifo. 

826. O innych dżieśięciorga przyka< 
zaň. rożnośćiach , iako ieft Siodme: Nie» 
ledźief kradł. Ofme: Nie bpdžicf momił fata 
fywego świadeliwa przeciwko tlijniemu twemte, 
Dżiewiąte + Nie bedźień' pojadał jony cudge 
Y dżieśiąte: Nie bedjief požadal rzeczy, j 
cudzego dobra, ofobliwie znowu ieft náuczo- 
na, iako y o pierwfzych. W każdym záš 
zofobná , ile do ktorego z nich należała 
wypełnienia, y powinney ztąd Pánu chwa- 
ly, przedżiwnie lig wzbudzała, zá wizyfłek 
narod ludzki dżziękuiąc Wizechmocnemu 
Pánu, że Dobroć Jego Bolka, tak mądrze, 
y fkutecznie , przez prawo ták porządnes 
4 naybárdžiey ná famychże ludźi pożytek 
dane, do wiekuiftey (zczęśliwości śmiertel- 
nych ludzi wynieść umyślifa, gdyż zá wy: 
pełnieniem y záchowániem tego prawź , 
nie tylko, że obietnicy wieczney nagrody 
fy pewni, śle tež ielzcze ná tym świecie 
pokoiu, y. žyčia ćichego zażyć z wízelákim 
uśmierzeniem mogą, y fwym fpofobem ; 
według proporcyi, bľogostáwionymi zoltá- 
wać. Albowiem zapewne gdyby wizyfcy 
ludżie według słufzaośći prawa Bofkiego 
Żyli, y mim (ię rządźili, 4, przykazania ie= 
go zachować, y przeítrzegáč mocno po- 
ftanowili , miłe zaifte , wdźięczne, przyie= 
mne, y fzczęśliwe byłoby wlzedžie życie ,* 
y bylsby lucżie dobrego (umnienta świadellnem 
sbwalebne, z, ad Cor: 1. v, 21, Oraž y błogo» 
sławieni: wizyftkie bowiem ludzkiey učie- 
chy fmakowania, nie mogą lie zrownać ztą 
pociechą, ktora ztąd wynika, gdy fię kto 
znaydžie we wfzyftkim prawu miernym, czy- 
li to mad niewiela v czy nád Wiels: bedžie pom 
fiinowionz, Matth: 25. v.21  Wfzakże tego 
dobrodźżieyłwá zaifte dłużnikami CHR Ý u 
STUSOWI ieiteśmy , ktoty iefzcze wtem 
rażnicylzym życiu , ná dobrze czynienia 

M wizy. 
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wfzyftko wypfácénie, fumnienia ufpokoie= 
nie, pociechę, y tak wiele innych fzczęśli- 
wośći złożył, Jeżli zaś tego nie wfzyfcy 
doftępuiemy, przyczyną tego ieft, że ami 
przykazań Jego nie záchowuiemy, Y zai- 
ite wizyftkie ludu Chrześciańfkiego nędże, 
utrapienia y y przeciwne przypadki, iako 
gromádne roie z opacznego porządku ludze 
kiego żyćia fię mnożą, A gdy każdy zfwey 
ftrony przyczynę złego przywodźi, ták ie- 
dnák obrani w rozum iefteśmy , że Jego 
źrzodła y początku zkąd inąd fzperamy, 
y doyść chcemy , chociaż z włafnego ná- 
izego zanádrza fię dobywa, y wygląda. 
817. Kto zaś wypowiedzieć može, 
iakie w terážnieyízym žyčiu > z złośliwey 
kradżieży pochodzą fzkody, gdy żadnego 
cale względu nie máfz ná prawo Bofkie, 
tego zakazujące, Ani fię chce każdy fwym 
fzczęśćiem kontentować, nadzieię fwoię W 
BOGU. położywfzy, ktory także ptafiwo 
viebielkie jymi, Matth: 6, v. zá. y o nay— 
mnieyfzym robaczku nie zapomni, O iá- 
kie ztąd ná lud Chrześciańfki wypływaią 
niefzczęśćia, y biedy ; gdy Monárchowie 
w granicach Pańftw (woich utrzymać fię 
nie chcą, choć 1e od Naywyżfzego Pana 
nád Pany wymierzone máig , śle raczey 
rozprzeftrzeniąć prowincye y korony fwo- 
ie pragną, á tak odpoczynku ná świecie 
nie dáig, pokoy, dobra, życie, y fime dux 
fze od BOGA ftworzone w niebefpieczeń 
ftwo y w zgubę częfto wprawiaią. Nie 
mniey złego pochodźi z fatfzywych $wiá- 
deétw, y kłamftwa befpieczeńftwa, te bo- 
wiem zarowno, naywyż(zą prawdę y ludz- 
kie zachowanie w obcowaniu trapią, y bár- 
dzo wiele fzkodliwych rzeczy y niežgod 
wprowadzái4, zkąd w ludzkich fercach po- 
koy y wefofe uśmierzenie ginie, y iâk przez 
iedno, tak przez drugie niefpolobnymi fię 
ftaią, aby Kościołem y pomięfzkaniem Bo. 
fkim , iakimi ich Pan mieć chce y rožká- 
zuie, Pożądliwość cudzey žony, y zgwał- 
eona cudzego łoża (prawiedliwość , y świę- 
tego prawa Małżenńfkiego, od CHRYSTU< 
SA Pana poświęconego, y potwierdzonego 
« zdeptanie, czy mało złego tak oczywiśćie, 
iako potaiemnie między katolikami nárobi. 
fo, y co. dźień prawie robi? a chociaż ro- 
fzumiemy , że wiele tákich zbrodni, wiele 
przed ludzkiemi oczami utálonych fię znáy- 
duie (y oby iefzcze bárdžiey były taiemne). 
Ale iednak P. BOG przeftrzegaiący sľu- 
fznośći, y Sędźia fprawiedliwy, pilne ma 
ną nie oko» y poniekąd iefzcze w terážniey- 
fzym życiu rzadko bez kary ie mieć chce, 
na tamtym zaś świecie, tym Čiežey zá nie 
karze, im dáley zemftę odłożył, żeby po- 
niekąd wízyftkiego Chrześciańftwa nie obá- 
lit, gdyby chciał tę nieprawość według za- 


sługi ukarać. Wlzyftkich tych prawd świad=' 


kiem była Przeczyfta Nieba Krolowa ý Pá- 
ni náfzá, gdy ie w Panu oglądała. Y lu- 
bo zá tąż okązyą także poznafa, iako po- 
dłego fą ludżie umysłu, zwďaízczá, ktorzy 
tak fnadno, y dla ládáiákiey rzeczy, y ni- 
zacz frálzki, odftępuią poczćiwośći, y przy- 
ftoynośći, y fámego nawet BOGA nie má- 
ią w uczciwośći, iako też, že ich niedofta- 
tek» od dobroci Bofkiey przez tak zdrowe 
położone prawo wípárty , y poprzedzony: 
ieft: to wlzyftko iednak mimo fię pufzczą- 
igc , Nayroftropnieyfza Panną y Páni ná- 
fzá , z uľomnosči ludzkiey y w naymniey= 
fzey fię rzeczy nie zgorfzyła, Ani fię ná nie- 
wdzięczność ludzką nie obrufzyła, y owfzem 
tym bardźiey łalkawizą y miłośiernieyfzą 
fię Matką pokazała, maiąc nad ludzką ne- 
dzą (erdeczne politowánie, y gorącą miło- 
ścią do šiebie ich przytuláiac , dźiękowała 
P. BOGU zá wfzyttko, cokolwiek na po- 
żytek ich raczył uczynić: przyízte zás prá- 
wá Ewangelicznego przeftępitwa , wizela= 
kim ile mogła fpofobem nagradzać usto- 
wała, ná zachowanie zatym dżieśięciorga 
przykazania, y o dofkonafość życia Chrze- 
ściańfkiego dla wfzyftkich prośiła, Ták te- 
dy wfzyftkę treść dźieśięciorga przykazania 
dwoiakim prawem, to ieft o miłośći BOGA 
nadewfzyftko, a bliźniego iako šiebie fame. 
go, zawartą, zupełnie, y głęboko poięła; 
iako niby w tych dwoch dobrze zrozumia- 
nych, y wużywaniu mianych ,*wfzyftko 
prawdžiwey mądrośći zebranie lie zmieść!, 
y prawie ktoby ie dofkonale fáma rzeczą 
wypełnił , mie def? dalekim od Krolefiwa Bos 
fkiego. Matthi 22. V, 40. iako fama prawda 
w Ewángelij świadczy, ktora także oboyga 
tego prawą zachowanie, mad W/jfikte ofiary, 
j Kościelne przyfługi wieke dydź powiadas, 
Marc: 12, Va 3g. Jefzcze do tego z umie= 
iętnośćią, ktorą celowafá Niebiefka Krolo- 
wa y Pani náfzá, zrownafo fię także przy- 
kazań używźnie z wlzyfiko bowiem , iako 
ieft w Swiętych Ewangeliach fáma 'rzeczą 
wykonała, tak, że y wnaymnieyízey rze- 
ezy około dozornego záchowánia przyka- 
zań y rad niczego nie doftawáfo. A ták 
famaż iedna tá Naydoftoynieyfza Mátká 
Bofka w nauce Nayświętfzego Syna fwego 
więcey fpráwifá, y bárdžicy wprawioną by- 
Ta, niżeli wfzyfcy inni Swieči, y całego 
Kościoła wierni, 


. Ndukd-od Bogdrodźicy Panny > 
dána» 


828. C= moiá: ponieważ Przedwie: 

cznego Oycá Sľowo z łona Jego 

w żywot moy zftąpić, y tám fię w czło- 

wieka przyoblec raczył, zátym náltepowá- 

ło, y owizem potrzebą także nieiąko by= 

ło, aby ieżli chćiał ludžiom , w čiemno- 
ściach 
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ściach y zmierzchu śmierci zoltálacym =» 
światło przełożyć, y onych do ftráconey 
fzczęśliwości (Woiey przywrocić, zeby fam- 
że ich świadem , ich drogą, prawdą był, 
y żywotem, y dať im iakie prawo, ktore— 
by tak było święte , ážeby ich zupełnie 
uiprawiedliwiło, ták iafne, áby ich oświe= 
cilo, tak pewne, aby ich poufałość záche- 
ciło, tak mocne, áby ich wzruízyTo , ták 


fkuteczne, aby ich chečiom dopomagáťo, 


naoftatek ták prawdžiwe, aby wfzyftkich 
zachowuiących ie ochotnych, mądrych fprá- 
wilo. A teć zapewne , y ták wiele in- 
nych cale przedźiwnych skutkow , radami 
y przykazaniami fwemi może dokazać_» 
niepokalane prawo Ewángeliczne „ tym» 


fpofobem rozumnego ftworzenia wlzyftkie: 


rzeczy to prawo kieruie, y układa, aby ie 


famo zachowawfzy , żupełna była w ciele. 


y duchu, w czášie y wieczności (žczesli- 


wość. Ztąd zás zrozumielz., ják záslepio-. 


ny ieft y nieczuły ludzki nierozum, ktory: 
fię głownym fwoim nieprzyiačioľom ma- 
mić dopulzcza, ponieważ, gdy wfzyfcy lu-. 
džie wefelić Ge tylko y bydź fzczęśliwemi 
ušiŤul4, z natury do tego fkłonni, iednakże: 


bardzo mśło takich, ktorzyby w prawdži-. 


wey drodze ná iey wyfzukśnie nie zawie. 


dli fię, ponieważ iey nie fzukáig. wpráwie: 


Bożym, gdźie tylko znaleść fię może, 


829. Ty tedy. według. odebraney o. 


tym nauki, ferce twoie. przyozdob, aby. ie: 


moim, násládowániem. przygotowane Pan_». 
znalazł do zapifania. w nim. práwá: (wego. 
świętego. A takim. Ipolobem. odltap-, y- 
widocznych: tych rzeczy cale zapomniy , 


áby twoie zmysły y. mocy, od: wizyftkich 


poftronnych. poftaći y wyobrażenia: wolne- 


y olwobodzone fię znaydowały, tych tylko 


rzeczy zatrzymuiąc znáki-, ktore famego- 


Pana palec wypifze, to jeft, nauki Jego y 
upodobánia, iako fię w prawdźch: Ewánge- 
licznych znayduie, Aby zás twoie prá- 


gnienia daremne: nie były albo. płonne,. 
bez przeftánku, we dnie.y. w nocy proś PA-. 


ná, aby cię godną. tego dobrodźisyftwa, y 


uczynioney od Nayświętfzego Syna: mego. 


obietnicy uczeftniczką, fprawił, Potym u- 
ważay z pilnośćią. żeby niedbałość twoi4. 
bardżiey obrzydliwa była, niżeli we wizy- 
ftkich innych, żaden bowiem złudźi podo- 
bną mocą, y dobrodžieyftw obfitosčia. nie 
ieft tak powofany y przyčigeniony., iáko. 
ty. A ták tá twoia powinność: y ku. to- 
bie Páná. gorliwego. piłność, pobudkę we 
dnie obfitey. počiechy, 4 w:nocy: olchfošči 
y fmutku przed oczyma y myślą. twoia, 
niechay będzie, abyś fię wdoftátku fawo- 
row nie podnośifą, y w nátárczywosči us 
cifku y utrapienia nie połegłaż Co gdy. (ie 
stanie, w ten czas dopiero ińk w fzczęśćiu, 
ták w niefzczęśćiu do. Bofkiege. fię prawą 


udaway, y we wfzyftkim ie do znaku bez 
niedbálftwá y zwłoki porząmnie y dożor= 
nie zachoway, Co-fię tyka miłośći bližnie- 
80, niech či ta bedžie pryncypálna reguła 
we wízyftkim. iey używaniu záchowána, 
ażebyś tego! życzyła bližniemu , czego [a- 
mey fobie życzyfz. Zkąd ieżli ty chcefz 
y żądałz, aby o tobie dobrze rozumiano, 
mowiono, y czyniono, toż famo y od čie- 
bie ma bydź, twoim braci y šioftrom.» 
świadczono. Jeżli widżifz: džiečinng. od. ko- 
go lekkością Siebie. urážong., nie uważay 
tego, y mimo fię: puść „ niefmak ten w śie- 
bie połykałąc, á gdy w innych zdźć či fie 
bedżie: na złosć to: uczyniono, zkąd (ie. po- 
bližší uražál4, tego. żadną, miśrą nie- czyń; 
dobrze wiádoma, przerzeczoney. reguły , y 
przeltrogi, y že to. fprzećiwi fię prawu. Bo- 
fkiemu. Przytym grzechy. twoie y. twoich 
bliźnich. opłakuy, že fą przeciwko BOGU, 
y iego świętemu prawu popełnione, W'tym 
bowiem miłość BOGA: pełni (ie. y bliżnie-. 
go, 4 zatym miłośći moiey. nášláduigc, nad. 
nielzczesčiem. y. nędzą, innych záímucona, 


ROZDZIAŁ XI. 
Odbicra. Mótkd. Bofka. wiádomosč. 
3 poznanie siedmiu Sákrámentov, 
ktore miał CHRYSTVS Pans 
pofłónowić; tákže y piaćiu. przyj- 
kazań: Kościelnych, 


$ 30, A dopeľnienie >. przyozdobienie ; 

sy zbogácenie Koščioľá. Sa, przy- 
zwoita rzecz właśnie była, aby CHRYSTUS 
iego Budowniczy 4. Zbawiciel nafz» šiedmig 
go Sákrámentow, ktoremi teraz opátrzony 
ieft, opatrzył , w.ktorych, iáko w pofpoli- 
tym. fkarbcu nielkoňczone zasług iego fum- 
my, nawet famże wfzyftkich rzeczy Stwor- 
ca, niewypowiedżianym niejakim [pofobem 
y: bytności (woiey. cudem ,. prawdziwie , w 
fámey rzeczy zofławał, aby tak wierni Ko- 
ścioła. fynowie wła(ną. Ciała. y krwi iego 
treśćią wykarmieni, y. przytomnośćią ztwier- 
dzeni, wieczncy owey chwały, ktorą twarz 
w:twarz. oglądać lie. fpodźiewają, zaltawę y 
rękoymią, mieli, Było także y tego po- 
trzeba na dołożenie y wypolerowanie ná- 
uki: y fálki Przebłogosławioney Panny, aby 
te wfzyftkie tajemnice y: niebiefkie: doftát.- 
ki do fercá iey wfpaniałegy były przeniem 
śione» aby, tak w niey wizyftko prawo {á= 
fki, iakim. tylko. mogło bydž fpoiobem_», 
złożone zolłafo, y wyryte, nie ináczey já- 
koby ná, famymže iey Przenayświętizym 
Synu. Albowiem w niebytnośći Jego, oną 
miała była. bydź Miiłrzynią Kościoła ná 
wyuczenie pierworodnych iego: Synow, iák 
z porząmnym y przyfłoynym ulzánowá. 

M2 niem 


LMifycznego Midfd Bożego , 


niem miały bydž wízyftkie przyimowáne 
y odbierane, 

831: Zkąd Niebieíkiey Ktolowy > z 
nowym niejakim światem w dufzy Prze— 
nayświętfzego Syna fwego każda ztych ta- 
jemnic , fzczegulnie, y rzetelnie poiedyn- 
kiem ieft pokazana. A tak naypierwey nie- 
jako widźiała, iakim fpofobem ftáre y twár- 
de prawo Obrzežánia“ przyftoynie dofyć 
miało bydž pogrzebione , zá naftąpieniem 
dźiwnego y łagodnego Sakramentu Chrztu, 
ná mieyfce lego. Zrozumiała, że miała 
bydź tego Sakramentu materya, fizem fámá 
przez fie profla woda, Forma zaś w stowśch 
owych rzetelnie wyrażonych, ktoremi trzy 
Ofoby Bofkie, imionami fwoiemi, to ieft, 
Oycá, Syna y Ducha S. ogłalzaią : aby tak 
od tego záraz czáľu, wierni, iawną wiśrą 
Przenayświętf(zą TROYCA zaczynali wy- 
znawśać, Poználá także moc od CHRY- 
STUSA Wynaležce iego, á Pana nálzego 
temuż Sákrámentowi Chrztu nádán4, y 
wielki iego fkutek > tak, że cale od wízy- 
ftkich grzechow, y káry ich zupełnie uwal- 
nia y poświęca. Widžiáľá przytym, iako 
przedżiwne fkutki od niego pochodźić miá- 
dy, gdy go przyimuiący , w nowy kroy 
przyfpofobionych Synow y džiedžiétwo Kro- 
leftwá Niebiefkiego mieli (ie odrodźić, ták- 
że, iż na ich dufze wiary, nadżiei, miłośći, 
y innych cnot zwycząie miały bydź mane, 
iefzcze , iako miał bydź duchowny , y nád 
przyrodzony znak nieiaki álbo charakter 
nadany , ktory iakoby Krolewfka pieczęć , 
przez moc Chrztu ná wyznaczenie Sýnow 
Kościoła bywa wyrażony w dufzach. Y 
co nawet należy do świątośći tego Sákráž 
mentu y iego fkutkow» to wlzyftko Prze- 
nayświęt(za Bogárodžicá y Uczennica po- 
znała. A zatym, natychmiaft od Przenay- 
świętfzego Syna fwego ten Sakrament» 
Chrztu, aby fwego czafu przyięła, całym 
pragnieniem żądała, y naznaczył czas BO- 
GA Wčielonego Maieftat, pożądany Chrzeft 
iey nadać maiący, ktory nadał, iako fię 
na fwym mieyfcu opowie. 

832. Sakrament Bierzmowania, kto- 
ry fię kľádžie na drugim mieyfcu> tąż u- 
miciętnośćią poznała ; 14k miał bydž w Ko- 
ščiele po Chrzčie nadany, ponieważ prze- 
zeń Synowie Koščioľá pierwey fię rodżić 
do łalki, 4 potym zaś wniey máią bydź 
umocnieni y pośiloni, aby ktory wiatę ná 
Chrzcie przyięli , nienáruízong wcale zá- 
chowáli, y wyznawáli. Przymnaża tež 
pierwfzey Táski, y ofobliwą nad to, daie 
do włainego Iwego końca, Poznała zatym 
mátety3 y formę także fprawuiących ten 
Sakrament y obrzędy iego > iako tež y 
skutki z niego pochodzące, to ieft Taskę, y 
charakter w tym Sakramencie wyrażony, 
y iako przeż krzyzmo bállámu, y oliwę, 


ná czym máterya Sákrámentu poftanowio- 


na, znaczy fię światło dobrych uczynkow» , 


y zapach dobry CHRTSTUSOW. 2. ad Corm? 
2. V. 15. ktory Chrześćciani zá wyznaniem 
prawdžiwey wiary wlzedžie wydaią, co fa- 
mo także przez słowa, ktore czynią for= 
mę Sákrámentowi fwym fię fpolobem wy- 
raża. Wlzyftkie zaś te wiadomośći Prze- 
czyfta Panna tudžiež heroicznym cnot u- 
żywaniem do fwego fercá przyięła , ku 
chwale Boskiey y dźiękczynieniu fię uda- 
wfzy, gorące modlitwy czyniła , aby fię 
wizyftkim ludžiom zdarzyło , czerpać mode 
w radośći , z tych krynic Zbátvičicláv lfaie 12. 
u. 13, y ták nieporownanego skarbu Rać 
fię uczęftnikami, á prawdźiwego BOGA y 
Zbawićiela twego poznać , y nieuftannie— 
wyznawać. Náoftátek żałofną zgubę wie- 
lu gorzkiemi fzami opłakiwała, że ná fa- 
mymże łonie Ewángelij > grzechami przy- 
waleni tak zbawiennego lekárftwá ftracę 
ponofzą. 

833. Trzeci także Sakrament, ktory 
ieft Pokuty, Panieńska Matka co do fwoiey 
przyzwoitości y potrzeby doftatecznie po- 
znała, widząc, że przezeń duíze do fá- 
ski y przyjaźni Boskiey mál bydź przy- 
wrocone, z ktorey przez wiadomą ludz- 
kiego geniuízu ułomność , trafiło fię im.» 
wypaść, Poznała tedy ktore częśći, y co 
zá Sprawcow albo Miniftrow mieć miał, y 
jak acwe y pomocne 'iego miało bydź 
wiernym używanie, y iak wielce przedźi- 
wne skutki, A zatym iako prawdžiwa Mi- 
Jośierdżia Macka „ktorego Synom fwoim 
prawowiernym w kiżdey potrzebie użycza, 
dobrodźieyftwo to głęboko poięłA; ták o— 
fobliwą wdżięczność pokazała, z niewypo - 
wiedżianą dufzy radośćią džiekuigc , że ták 
ľátwe, y pogotowiu nagotował Pan tak 
wielu ránom lekárftwo, według potrzeby 
niciáko podległey grzechom natury ludz- 
kiey. Przeto upadfzy ná żiemię,-imieniem 
całego Kościoła, Swigtemu fpowiedźi Try. 
bunafowi z známienitym ufzanowaniem » 
fię poddała , zwłafzcza ktoremu według 
niewypowiedžiánego Boskiey litośći po-- 
rządku, pozwolono ieft tak wielką grze- 
fzney dufzy fprawę olądźić , y pomiárko- 
wać w tym rážie ufprawiedliwienia, y ży- 
wota wiecznego , lub też na to mieyfce 
wiecznego zatracenia przy dáney Kapła- 
nom rozgrzefzenia, y zatamowania mocy, 
y zdaniu. 

834. Podobnym fpofobem także do. 
(ľa wiadomości Naydoftoynieyfza Panna 
y Páni náfzá o naywyżlzey taiemnicy y 
Sakramencie Swietey Eucharyftyi y dále- 
ko głębfzym wyrozumieniem ten cud prze- 
džiwny przenikneľá, niżeli naywyżśi kto. 
rzykolwiek Seráfinowie? ponieważ iey nade 
przyrodzony ow fpofob y wynálažek prže- 
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bywania, ktorym Nayświętlzego Syna fwe— 
go Boftwo pofpołu z człowieczeńitwem _» 
pod poftačiámi chlebá y winá (ie zawiera , 
obiawiony ieft, Poznała przytym także 
moc y fkutek słow, zá ktorych wymowie- 
niem przy poświęceniu álbo konfekracyi, 
Ciało y Krew CHRYSTUSOWA fię ftáie, 
jedná treść w inną fię przemieniaiąe, 4 przy- 
padki albo=tkcydenta bez fubjećtum zoftá- 
ią: y iako to po rożnych mieyfcách ftáć 
fię może, 4 CHRYSTUS ná każdym ztych 
mieylc rozmaitych može (ie zawierać. Po 
tym widźiała także, iakim fpofobem Ofá- 
rá Mfzy Swiętey miała bydž rozporządzo- 
na; aby„w niey Przedwiecznemu Oycu áž 
do Skończenia swiátá tá Nayświętfza Ho- 

ya była ofiarowana, y iáko zatym w Ko- 
ściele Swiętym katolickim wfzędźie po cå- 
{ym świecie. ten Sakrament w ták wielu 
Kościołach miał bydž uízánowány y czczo- 
ny; iako też, ktore (kutki w każdym z o= 
iobna ztych , ktorzyby go godnie przyi- 
mowáli, miał iprawić, według więkizey 
niciáko lub mnieyfzey dy(pozycyi, y przy- 
gotowania w przyimuiącym, A wzśiemnie 
iak čielzkie zatracenie tych czekało , kto— 
rzyby go niegodnie przyimowali. Do te 
go iefzcze fzczegulnie była fprawiona o 
wierze prawowiernych, 4 przeciwnie o błę- 
dach heretyckich, o nieporownanym tym 
dobroczynności Bofkiey swiádeótwie prze- 
wrotnie trzymaiącym + nadewizyftko záš 
rzeczywiście oglądała, niezmierną owe Prze- 
nayświętizego Syna fwego miłość, gwoli 
ktorcy 1už poftánowiť, wfzyftkim šmiertel« 
nym ludžiom na pokarm žywotá wiecžne- 
go y pożywienie Siebie łożyć, 

835. Przenośi zaś wfzyftkę byftrość 
rozumu ludzkiego, iak wtych, y innych 
daleko wyżfzych o tym Przenayświętfzym 
SAKRAMENCIE powżiętych wiádomo- 
ściach , Serce Nayświęrfzey Bogárodžice. s 
Panny nowemi miłośći ogniami podnieco- 
ne rozgorzálo. A luboć wprawdžie przy 
poznaniu każdego z ofobną artykułu wiá- 
ry» y Sakramentu, nowe chwały pienie 
wydawała, przy wyrozumieniu iednak tey 
taiemnice, ze wnętrzności (woich wizyfikich, 
wdżięczną bydž uśifowafa, á ták padfzy ná 
żiemię zá tak wyfoki dar, wfzelaką , ktorą 
tylko mieć mogła miłość, ufzánovánie, 
chwałę, záwdžieczenie , upokorzenie poka- 
záťá: gorzko także boleiąc nád nielzczesli- 
wym ftanem tych, ktorzy tak zbawienne- 
go lekarftwa ná włalną zgubę zle y niego- 
dnie używaią. Zátym gorącym prágnie- 
niem zapalona, poftánowienia tego Sákrá- 
mentu usilnie żądała, ták zás wielka moc 
była tego pragnienia, iż gdyby nie Wfzech- 
mocncy Ręki pomocą byfa wfparta ; od 
gwałtownego afektu, žyčie iey byłoby. zá- 
tľumione, A chociaż, tym czafem gore 


iące utyfkuiącego fercá pragnienie» z oglą- 
dania Przenayswietízego Syná fwego nieco 
było pośilone, albo przynaymniey 4ż do 
náznáczonego czálu uśmierzone , iednakże 
iuż ná ten czás uprzedžiťá Wcielonego Sło» 
wa Nayświętizy Majeftat , zaraz pokorną 
prosbe (woię wnolząc, aby zá nádeščiem 
przyzwoitey Sodžiny, ktorey miało fię zá- 
cząć poświęcenie, raczył ią do Sákrámen- 
talney, Kommunij Ciafa fwego przypuścićą 
Więc Naydoftoynieyfza Niebá. Monárchini 
rzekła; Naywyżfy Panie „ prawdźżwe y żedyne 
gyćie duffy moiey, á czy podobno čichý ten ra 
baczek, pomtotło ludzkie, zafiaży cie fwego czs 
fu do fercá kiedy przyiać ? -Bedeż tik fcześli- 
wa, abym cie znowu we wnetrzmośćiach y w 
dufy moiey midid, Bedžiež kiedy znowu Gide 
ło y piersi moie  miefSkdmiem y przybytkiema 
twoim ? gdźiebyś ty (poczywał > gdźiebym wzá- 
iemnego piafłowania, ia twośego, á ty maoiego 
kochanku moy, używałź © 

836, Odpowiedžiaľ ná to pytanie Bos 
ski Nauczyciel Matko y gołebico moid ! po 
śmierći mowys y po Wnzebomfispieniu, wiele.s 
razy wtym Sákrdmenčie przyšmomáť mie bem 
diek, y bedjie to gruntowna počiechá twoi 3 
gdyż w nayukochańfyra y przeczyfłym Sercu tng- 
im, ktore Bujkim moim rojkoflom zdawnó sef? 
naznaczone , bez przufianku trwać y /poczywać 
będe, Odebrawfzy tę obietnieę, znowu fig 
bárdžiey upokorzyła Naywyžíza Pani cam 
łego świata, y przyrownywaiąc fię do pro- 
chu nikczemnego, dźiękowała zaifłe Panu; 
Niebiefkich zaś Urzędnikow do wielkiego 
podžiwienia przywiodła, A zatym od tey 
fimey godżiny, wfzyftkie fwoie fprawy, y 
uczynki ku temu kierowała, aby umysł 
fwoy na przyiečie (wego czáfu, Nayświęt= 
fzey Eucháryftyi, przygotowała, y (porza. 
dźiła: także też po wizyftkie lata, ktore 
po okázyi tey, iako fię to džiaľo, naftąpiły, 
nie zapominając o (Woim przedsięwżięćiu , 
żadnego czafu chęći (woiey y aktu woli, 
o przyiečiu Ciała Pańfkiego nigdy nie prze- 
rwała. Była zaś (iako fię ná innym miey- 
fcu wipomniało ) pamięć iey trwała y ftá- 
teczna, láka ieft pamięć Anjoľow> umicię- 
tność zaś daleko byłą wyžíza, niż wfzyft- 
kich Anjofow, iako tedy , ták tę, iako y 
inne zawfze pomni4ł4 tálemnice, ták tež 
według pamięci y umieiętnośći, ktora. ce- 
łowała, w famey fię Iprawowała, Od tego 
zás czafu uśilne modlitwy do Pana nieprze. 
ftannie czynił aby do ferc śmiertelnych lu. 
dżi światło fwoie Ipusčiť, ktorymby ošwie- 
ceni, ten SAKRAMENT Przenayświętfzy i4- 
ko nałeży uznali, (zanowali, y godnie przyj. 
mowali. Atak, ieźli kiedy do przyjęcia iego 
z należytym y przyzwoitym przygotowaniem 
przyftępuiemy , ( y obyśmy tak zawfze 
przyftępowali ! ) więc to naprzod wprawdzie 
zasługom CHRYSTUSOWYM, á potym 

N zás 


5o Miftycznego Miáftá Bożego, 


záš Bofkiey Matki Tzom y modlitwie przy- 
pifać powinnyśmy, iakoż nimi to nam o- 
trzymała y zasłużyła, A przećiwnym=» 
(poľobem, kto lekkomyślną śmiałośćią czu- 
jąc fię bydž w grzechu, odważy (ie przyi- 
mować, ten niech wie, że nie tylko świę- 
tokrádzkiey zniewagi przećiwko BOGU y 
Zbawiciełowi fwemu popełnioney winien 
ieft, ale też Nayświętizą Bogarodźicę Pán- 
nę čiefzko obraża , ponieważ miłość iey, 
y miłośierdźie , pragnienie, modlitwy, łzy, 
. lekce waży , gárdži y depce. 

rzeto ftaraymy fię od ftrafzney zbrodni 
bydź dálekimi. 

837. Około piątego Sakramentu ; 
to iet Oftatniego Námálzczenia Nayświęt- 
fza znowu Pánieňíka Matka wyrozumiała , 
jako od Pana ku przedźiwnemu końcowi 
ieft poftánowiony: y co zá materya y for- 
má, także kto iego fpmmrca miał bydź Obrzę- 
dow. A tak materya záifte poznała bydž 
oliwę pobłogosławioną y święconą, na znak 
niby miłośierdźia: forme zaś, ktora fię miá- 
Ja w słowach owych modlitwy zawierać , 
ktore przy námálzczeniu zmysłow Ciała, 
w ktorych grzefzymy bywaią wyrażone. 
S.mwcś 745 ma bydź tylko Kapłan, ktorym 
ieżliby kto nie byť, nie może go fprawo= 
wać y odbyć. Tymže fpofobem poięła» 
także koniec y fkutek tego/Sákrámentu ná 
tym zamierzony ; aby práwowierni cho- 
rzy, w niebefpieczeńftwie y zgonie žyčia 
fwego zoftálacy, byli ratowani: umacnia 
iąc ich przečiwko naiizdom y pokufom 
nieprzyjaciela dulznego, ktore w oftatniey 
godzinie y fkonaniu częfte będą, y bardzo 
ftrafzliwe. A nawet przez ten Sakrament, 
(ktoby go iednak godnie przyjął ) bywa 
nadana łafka do powžicčia šiť duchownych 
przez popełnione grzechy nádwerežoných, 
á nawet także, ieźli to przyzwoita zdrowiu 
ciała ztad folga pochodżi. Procz tego , 
myśl ludzka fię do wnętrznego nieiakiego 
nabożeńftwa , y do pragnienia widzenia 
BOGA, â potym powfzednie także grze- 
chy poípoľu z ofłatkami niektoremi y (kut- 
kami grzechow śmiertelnych, bywaią od- 
pufzczone, nawet y famo ćiafo chorego, 
fwym ipofobem bywa znaczone , chočiažči 
wprawdžie ten Sakrament charakteru nie 
przyncśi , iednakże przečie iakoby iakąś 
pieczęć zoftáwuie , aby tám fzátan bał fię 
przyftąpić , gdźie Pan przez fwoię łafkę, y 
mocą Sákrámentu pietwey iako w przybyt- 
ku fwoim włalnym mieľzkať. Y ten či 
jeft włafny Sakramentu oftátniego Námá- 
fzczenia przywiley, že łucyperowa władza 
y prawo bywa odięte, ktore przez pierwo- 
rodny, y inne uczynkowe grzechy do nas 
miał, aby potym ciało fprawiedliwego, kto- 
re przy fwoim zmartwychwftaniu z włafną 
dufzą złączone, BOGA fwego zażywać 


bedžie, tym Sakramentem wyznaczone y 
obwarowane , powročifo fię do złączenia 
z dufzą fwoią. Ták tedy wfzyftkiego tego 
Naydoftoynieylza Pani y Krolowa Niebie- 
fka fwoią wiadomośćią dolzła, y należyte 
podżiękowanie imieniem wizyftkich wier= 
nych względem tego uczyniła. 

838. Co do fzoftego Sakramentu , 
ktory iet Kapłańf wem, wyrozumiała Boga- 
rodzica Panna, że Przenayswictízy Syn iey, 
jáko naymędrfzy łafki y Kościoła Rzadzcá, 
opatrznośćią fwoią do tego zmierza, aby 
Sakramentom fwoim , ktore miał poftano- 
wić, należytych y przyzwoitych náznáczyť 
Sprawcow, y Urzędnikow przybrał ipofo- 
bnych : ktorzyby w ich fporządzaniu, Ciało 
miftyczne , to ieft wfżyftkich wiernych po- 
świącali, y čiáľo także (woie y krew fpra- 
wowali, Tę zaś ták wyfoką, y Anjelíki 
ftopień przewyżfzającą godność, áby im 
przyzwoicie nadał, inny Sakrament» to ieft 
Kapłańftwa, y ná nie poświęcenia! umysliť 
pofłanowić, Zá tą tedy pomienionego Sá- 
kramentu wiadomośćig w Nayświętlzey 
Matce Bofkiey ták wyfokie ufzanowasie 
Kapłanfkiego Urzędu naftąpiło, że nátych- 
miaft z wyśmienitą uniżonośćią ich powa- 
záť y fzanować od owego czálu poczęłź. 
Prosiła zatym BOGA Naywyżfzego , aby 
ich prawdžiwie godnych, y fpolobnych do 
tego Urzędu Sprawcow uczynić, y wizy= 
fikim wiernym ten umysł nadał» aby ich 
w należytym mieli potzanowaniu, Te zás, 
ktore niektorzy z nich mieli popełnić obra- 
zy przeciwko BOGU fwemu y winy, gdy 
przećiwko powołaniu fwemu y, ftanowi , 
w powinnoščiách urzędu (wego nie fprawo- 
wali fię należycie, gorzko opłakiwała. Zá- 
tym , ponieważ iuż gdźie indźiey powie ~ 
działo fię , y iefzcze ię powie, iak wiele 
Niebiefka Krołowa y Páni świata Kapła- 
now fobie ważyła , dla tego tu zaniechać 
przyidžie. Gítátek zaś, co do máteryi ý 
formy tego Sakramentu należy» Przeczy= 
fta Panną znowu także zrozumiała , iako 
też y fkutki iego, y Urzędnikow , ktorzy 
bydź przy nim mieli, f 

839. W śiodmym, y oftátnim Sakrá- 
čie Małżeńfiwa, Błogosławiona Matka Bo- 
fka także ieft wyuczona, dla ik znamie — 
nitych przyczyn y przedśięwźięcia Zbáwi- 
ciel świata prawo Mafżeńltwa do godno- 
śćci y mocy Sakramentu miał wywyżizyć: 
tak, żeby w Ewangelicznym prawie ludu 
wiernego rozmnożenie, święte y bfogosfa- 
wione fię ftáľo, y do tego, ażeby ducho- 
wnego owego zaślubienia , CHRYSTUSA 
z Kościołem» Ad Ephef: g. V 32. daleko fku- 
tecznieyfzy znak niž był przedtym, zofta- 
wał. Zátym zrozumiała, iakim fpofobem 
miał bydž daley prowadzony, y láka for- 
mę y máteryz fmeć , y iak wielo nawet 
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w Kościele Swiętym na wiernych miáfo 
ztąd wypływać dobrego, y cokolwiek przy-. 
tym do fkutkow iego y potrzeby albo wa- 
gi należy. A tak wlzyftko to imieniem» 
wízyftkich, prawowiernych , ná. ktorych to 
dobrodžieyftwo fpadać miało, oddała Pánu 
dzięki, y nowe chwały pienia fkładafa, Zá- 
tym tež iey natychmiaft przełożono ieft, 
iakie przyfzfych cząfow wprowadzone więc 
bydž miáfy obrzędy y ceremonie ná zácho- 
wanie czći Bofkiey, y utwierdzenie dobrych 
obyczaiow., Owo zgoła poznałź wízyftkie 
prawa, ktore ná potym w Kościele ku te- 
mu przedśięwżięćiu miały bydž pofłano- 
wione y wprowadzone» ná ktorychby fię 
Kosčioľ mocno wfpieraf , á między temi 
ofobliwie pięć Kościelnych przykazań: i4- 
ko to: o Mfy Swietey w dni świąt fluchániu, 
a. /powiedźi pewnego czafu czynienu, 0 zacho” 
waniu pofu w dni naznaczone, o przyimowanit 
Nayświetfiego SAKRAMENTU ná Wielkanoc > 
© dawaniu dźiesiaćin, y pierwiafłkow urodzaiu, 
z (zczodrobliwośćią Bofką z źiemi pocho- 
dzacego, j 

840. Około kazdego ztych przykas 
zań Kościelnych Przeczyfta Matką Bofka 
wyfokie ktorekolwiek bydź mogły» pozna: 
4a fkrytośći: iako bowiem one były fpra- 
wiedliwę y rozumowi przyzwoite > iakie 
fkutki miafy w wiernych fprawić, iak. były 
tákže potrzebne nowego prawa Kościofo-. 
wi: aby tak w.pierwizym ztych y iego 
zachowaniu. prawowierni Synowie. pewne 
dni niektore mieli fobie naznaczone , kto» 
tychby fię do BOA zábieráli, y: przy taie- 
mnicy Mfzy Nayświętfzey , y Ofierze zá 
żywych y zmátťych odpráwioney . będąc, 
wiáry fwolty. wyznanie, y męki, tákže 
śmierći CHRYSTLUSOWEY, przez ktorą, 
odkupieni iefteśmy, pamiątkę odnawiáli, 
a tym fpolobem, iakoby naylepiey mogli». 
doftoymośći nayświętfzych taiemnic przy 
sługę fwoię świadczyli, zkadby wfzelakiego. 
dobra obfitość odebrali , iáko famże Ko= 
ścioł S. z Przenzyświętfzey. Ofiary. Mfzy S, 
nader wielkie pożytki odbiera, Podobnym 
fpofobem także poznała, iako potrzeba bys 
do nikczemnośći nafzey y przeniewierze= 
niu dodać pobudki, aby ná długi czás nie 
odkładaiąc y niezaniedbywaiąc tego oboy- 
gá, przez Sakramentalną Spowiedź do ł4- 
fki z BOGIEM y poiednania każdy przy 
chodził, 4 odebrawfzy ią także przyięćiem 
Giáľá Pańfkiego przyjaźń miedzy BOGIEM 
á fobg ztwierdžiť:: Albowiem- procz. wľa- 
fnego niebefpieczeńftwa y fzkody, ná kto- 
13 fię wydáig, ktorzy używania tych dwoch 
Sákrámentow zaniedbywaią , 4 cale zápo- 
minál9> do tego wielką zniewagę inną. fa= 
memuż Wynaležcy ich zadaią, pragnienia 
iego y miłość , ktorą przywiedžiony , te 
nam zgotował poratowańia. y- lekárftwá, s 


wniwecz obracálac: iako zás to bez wiel- 
kiey, lub fkrytey, lub wyrážney nie może 
bydż.wzgardy, tak też wielka iet zaifte 
zniewagą., y. popełniającemu ię čieízko. 
fzkodliwa. 

841. O-dwoch także oftatnich przyd 
kazaniach, iako. to pofu y dźreśtećia rowng. 
odebrała wiadomość Naydoftoynieyfza Nie- 
bá y całego. Świata Monárchini, widząc iak 
koniecznie tego było potrzeba , Aby Ko- 
śćiofa Swiętego fynowie, ftáráli (ie nieprzy- 
iacioł (woich zwyciężyć, aby dopuizczaiąc 
fię przećiwko fabie im. mocnić, od zbáwie- 
nia (wego przez nich podchwyceni nie od- 
padli, iako tak wielu iuż niefzczęśliwych y 
o fobie mniey dbaiących. mizernie odpá— 
dło, á.to, że nie ftarali ię pofkromić y, 
wygubić fwoich námieietnosči y paffyi, kto- 
re ezęftokroć: gniezdzą. fię y pochodzą 2 
wyftępku- ćiafa + ciało zaś poftem bywa 
mocno pofkromione y: zmartwione: co tež 
famo Nauczyciel żyćia ofobliwym fwoim 
przykładem oczywiśćie ztwierdźił , chociaż 
on podniety grzechowey do. przygafzenia 
w fobie .nie. miały W przykazániu 0 dźiesie— 
óindcb , Przeczyfta Panna. y Matka Bofka 
doyrzała za olobliwym roztządzeniem Bo= 
fkim , že to ieft opatrzono , aby Swiętega 
Kościoła Synowie, z.dobr fwoich. docze= 
fnych zżiemi pochodzących, tę daninę BO» 
GU oddawali, na znak y uznanie Nay- 
wyżlzego nád wízyftkiemi rzeczami iego 
panowania, ktore iemu iąko Stworcy cále- 
go swiátá.przynaležy, także tež dla oswiád- 
czenia. wdżięcznośći, zá. urodzaie od iego 
Swiętey Opátrznosči., na. posiłek žyčia y 
pożywienie .zesłane. Widžiáfá zatym ia= 
ko tež láme BOG U-ofiarowane dżieśięci= 
ny, na dobroczynność Kapłanom y Urzę- 
du Kościelnego zapomożenie, także Sług 
Kościelnych .wyżywienie , obroćić fię miá- 
ły: aby y Či, do wdžiecznosci fię.ku BO» 
GU, z ktorego Stołu, tak (ig obficie kar= 
mis, tym bárdžiey fię poczuwáli y zabie= 
ráli, 4. przytym powinności: fwoicy w ftá- 
raniu fię o dufz powierzonych zbawienie , 
y- opátrzenie ich potrzeb , A. odwrocenie 
fzkodliwych przypadkow  zadofyć czynili z 
albowiem pot ludu pracuiącego , ná. ich fig 
wygodę y. wychowanie obraca, aby też zá 
to, cafe ich żyćie, Bolkiey czci, y chwale, 
y pofpolitemu Koščioľá pożytkowi, była 
poświęcone. | 

842. A te ja opowiádáiac ták prze- 
džiwne y wielkie táiemnice, ktore Przeczy- 
itey Pannie y Matce Bofkiey fy oznáymio+ 
ne, albo też-w. naysłodizym iey Sercu zá 
oświecaiącą prawa. Ewangelicznego y no 
wego Kościoła wiadomością. odprawione (3, 
fkroćić. musiałam. Obawiálám fię zbyt nád 
to bydž obízerna, ale ielzcze bárdżiey: fię 
bałam, abym nie pobłądźia podobno, gdy- 

N2 bym 


52 LMifycznego Miáftá Bożego, 


bym to, co jeft w fercu moim złożono, albo 
rozumowi moiemu námieniono y powierzo- 
no,wyrážič chciała. Swiatło wiary, ktorą wy- 
znaiemy , przy roftropnosči y Chrześćiań- 
fkiey pobożności, ferce prawdžiwie y fzcze- 
rze katolickie do dálízych rzeczy kierować 
bedžie, aby tak wyfokim Sákrámentom na- 
leżyte oddać ufzanowanie, y żywą wiarą 
przenikając, umiał zważyć dźiwną praw, 
Sákrámentow nauki, y tak wielu taiemnic 
zgodne pomiarkowanie , y na czym zaraz 
z początku Kościoł S. w ktorym fię te fkry- 
tośći falk Bofkich záwierála> wlpárť, prze- 
džiwnie oraz y nader gruntownie fię utzy- 
muie , rządźi fię y rozporządza, y tak 
trwałą ftátecznoščiy Aż do fkończenia świa. 
ta nieporufzony przeftawać bedžie, A to 
wfzyfłko cudownym nieiakim fpofobem ná 
umyśle Przebłogosławioney Panny y Pani 
całego świata było pokazano y wyrażono, 
y owfzem tu (że ták nalzym fpofobem 
rzecz fię opowie) CHRYSTUS Pan Zbá- 
wiciel świata, przylzfłemu Kościoła budyn- 
kowi, wtym dofkonafym wizerunku to- 
rował y gotował drogę, y tak uprzedzaią- 
cą hovnośćią wlzyfłko zupełnie prawo {as 
(ki w Nayświętfzey Matce fwoiey złożył, 
aby ona, zá fzczegulną obfitością (kárby 
iego pozyfkała, y pierwfza przed wfzyftki- 
mi ich użyła, á doftawizy ich, w prawie 
fię Bofkim ćwiczyła, kochała, wierzyła , 
miała nádžieie, y miafto wizyftkich: ludźi , 
y ná mieyfcu ich, y zá nich džigki odda- 
wała ; aby przytym także grzechy ich o- 
płakiwała, y nád nimi ubolewafa, że przez 
nie zátrzymuie fię ftrumień wypływaiący 
miłośierdzia Bofkiego ná narod ludzki, y 
aby nie był zatrzymany , proźbę fwoię 
wnosilá, Nóaofłatek» aby Przenayświętfza 
Pannż MARYA, byfá iako pifmem niciá- 
kim autentycznym y publicznym inftrumen- 
tem, ná ktorym wizyftko to pierwey (ie 
wyrážito, co BOG dla uwolnienia ludzkie- 
go miał dopiero dokazać y fprawić, y ztąd 
iakoby iuż według danego zapifu do wy- 
pełnienia tego wfzyftkiego był obowigzá-- 
ny, przybrawizy do pomocy Przebłogosła- 
wioną Pannę Matkę f(woię, y w fercu iey 
fpifawfzy nieiako Inwentarz džiwnych fpraw 
fwoich, ktore nápotym wykonáč poftá-- 
nowił, 


Náuká od Nayświętfiey Bogáro- 
dźicy Panny dána. 


843. "głów moia : po wiele rázym Čie 

ia uczyła „ 1ák wielka, BOGUC 
wprawdzie zniewagá, ludžiom zaś niebe- 
fpieczeńftwo pochodźi z owey nikczemney 
o rzeczach tych tak przedžiwnych y świę- 
tych, ktore BOG dla wáízego fprawował 
zbawienia miepamięćj, przez ktorą miło- 


śierdźia Bofkiego przeżornośćią y zabie- 
giem cále gárdžičie. Maćierzynfka miłość. 
ku tobie y umysł do tego mi ieft powo- 
dem, abym w tobie tę pamięć poniekąd 
wzbudziła, y tak opłakaną zgubę nie lá- 
daiakim żalem odbytą, przełożyła, Gdzież 
fie tedy rozum ludzki y zmysł podżiał ? 
że o zbawienie fwoie , ani o Stworcę y 
Zbáwičielá fwego ták niedba niebelpiecznie 
z (woią zgubą? Otwárte drzwi łafki y chwa- 
ły» á wpiść nie chcą. ludžie fzaleni : na- 
wet fámož życie , y fámego życia świa- 
tło, drogę im zachodźi, 4 oni forte dufzy 
fwoiey zamykaią, aby do ferca ich, gdzie 
čiemnosči, y śmierć przebywa, nie dofzio. 
O zapamięcałośći grzefznego człowieka , 
prawie nie ludzka! gdy bowiem ná śmier- 
telney pościeli leżyfz zchorzały, y w wiel- 
kim zofłaiefz niebefpieczeňítwie zdrowia , 
ratunku iednak y lekárftwá nie przyimu— 
jelz, chociaż fie fátwie y łagodnie podńie :. 
ktožby z umarłych do žyčia przywroco- 
ny, ták był w rozum obrany, aby fię te- 
mu, od ktorego życie odebrał, obowiąza- 
nym nie wyznał? ktoryby chory, tak był 
na żawize od pamięci oddalony, žeby le- 
kárzowi, ktory fię do zdrowia przyprowá- 
dżif , faski tey nie zawdźięczał? A gdy 
zaś káždy z ludži podobne rzeczy uznáie , 
ježli umieią ię wdžiecznymi pokazać temu, 
ktory zdrowie y życie przywraca, ktore 
jednak wprętce znowu może fię ftraćic, y 
na nowe niebefpieczeńftwa y biedy z nim 
przyidżie trafić „ czemuż tedy ták glupi- 
mi fię ftáig! y čiefzkiego fercá, že bydž 
wdžiecznymi Zbáwičielowi fwoiemu ' nie 
chcą fię pokazać, ktory im zdrowie y žy- 
čie ná wieki trwać maiące zachował, kto- 
ry ich od nędzy, y mąk, ktore żadnego 
koňcá nie máig, y doftátecznie zważyć fig 
nie mogą, wydźwignął, uznać zániedby- 
waiący» 

$44. O corko moia kochana ! iá- 
kimże rozumiefz fpofobem » mam ia zą 
Synow moich uznać tych» y Macką fię im 
pokazać, ktorzy Jednorodzonego y Nayko- 
chańfzego Syna, á Pána mego» y ták wy- 
fokg łaskawość iego nader nierozumne lek- 
ce ważą, y gardząć Oto Anjofowie, y 
Swięći w Niebie, uznaią tę Boską izczo— 
drobliwość , 4 grubiánskiey tey ludzkiey 
niewdźięcznośći, y ták niebefpiecznemu_» 
głupftwu wydźiwić fię dofyć nie mogą, y 
ztąd dochodzą, iak z wielką słufznośćią y 
fzczerością, poftępuie fobie Boska fprawie- 
dliwość. Aczkolwiek kofo tych tálemnic, 
częftą miałam z tobą wzmiankę przy opi- 
faniu tey hiftoryi : teraz zaś więcey či 
oznaymuię, abyś ná opłakanie nielzczesli- 
wey tey zapamiętałośći > rownie zemną 
wefpoł {zy twoie łączyła, ponieważ ztąd 
zapewne niezmicrne dobroci Boskiey obrá- 
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2x wyfzły, y codźiennie pochodzą, ktore 
2y: od innych: nieláko popełnione opľakuy,. 
4 w tobie zaś ftáray lie poprawić, Niech 
%aden dźień, nie minie, chce. tego, żebyś: 
Boskiemu Máieftatowi pokornych džiek nie. 
oddała, za to, iż Swięte (woie Sákrámentá. 
poftanowił , y že, w zlých (woich. wier=. 
nych, złe y niegodne ich używanie znośi. 
Ty. zaś z. głębokim. uízáňowániem, wiarą, 
y gruntowną, nądżieją fłaray fię ie przýi- 
mować: á oflobliwie iednak , gdy. wielką, 
mafz ku. Sakramentowi pokuty. miłość ,. 
mafz tego należycie przypilnowác „ abyś. 
z. przygotowaniem przyzwoitym do niego. 
przyftępowała, y wizyfłkie te częśći przy=- 
nošifá > ktore Kościoł Se. y: iego Doktora 
wie przynośić opifuig, abyś z pożytkiem. 
odeízľá, Każdego dnia. pokornym: y wdżię-. 
cżnym fercem przychodź , y. kiedykolwiek. 
poftrzežeíz. żeś. przewinifá., niechčiey ode 
kładać tego Sakramentu porátowánia. Ob 


myi fig, y dufzę twoie. oczyść, (romotne: 


bowiem y záwítydzenia godne ieft niedbál- 
ftwo , znái4c ná. lumnieniu. fwoim zmáze. 
grzechu, A przez długi czás, nawet choć- 


by y na moment tylko jáki cierpieć ie: 


mieczyfte y nie chędogie, á dopierož nie 
obmyte zoftawić , y. oczylzczenia. zánie-. 
chác. 
845. Ofobliwie tež: chce. y- tego 3. 
ábyś dobrze zrozumiáľá, (luboć zaprawdę. 
doftatecznie , y iakby należało zrozumieć 


nigdy nie zdofalz ) iak fię wielce BOG: 
Wizechmogący uraża przećiwko tym lu- 


dżiom, ktorzy lekkomyślnie ważą fię. przyi- 


mowác niegodnie Sakrámentá:, ofobliwie: 


Przenayświętfzy ow SAKRAMENT Euchá- 
ryftyis O dufzo ! ják cięfzki y (zkárádny. 


to ieft przed BOGIEM y Swigtymi: jego, 
grzech : 4 nie tylkoć lamo niegodne przy-. 


ięćie, ale też y inne po tak wielu Kośćio- 
łach w obecności Pańskiego Májeftatu po~- 
pełnione nieuczćiwośći, A iakimże tedy 
fpofobem. Synowie Kościoła. dowieść mo- 
8%, že tey prawdy wiarę trzymają > y że- 
zá niechybną y pewna przyimuią, kiedy 
iednak choćiaż CHRYSTUS ná ták. wie= 
lu micyfcach Sákrámentálnie ieft obecnym, . 
nie tylko go nabožnie nie náwiedzáig > y 
powinną uczćiwośćją (zánuig, ale też przy 
tym w iego obecności, takie swietokrádz- 
kie zbrodnie czynią, rákími fię fami nie- 
wierni y Pogánie w fwoiey ślepocie brzy- 
dzą y wzdrygá x. Tá zaś rzecz ták dále- 
ce Čicízka ieft y znaczna, žeby o tym.» 
wiele dowodow y ksiąg pifaćby potrzebź z. 
4 ia tobie powiadam , Corko moi4! že 
terażnieyfzego czáľu ludžie do takiego 
przećiw fobie odráženia. słulzność Boską 
przywiedli; że im prawie obiawić nie do- 
pufzcza , cobym ia z moiey ku nim f4- 
skawośći na porátowánie tego złego; o= 


znąymić im chciała, Co zás aby teraź. 
wiedżieli y uznawali, to ieft: że ich ftrá. 
fzny bardzo Sąd czeka, y bez miłosierdzia. 
naftąpi: z uft bowiem iwoich ofadzeni Y 
potępieni. bydž. máig, iáko słudzy nic dos 

rego y niewierni. To też więc także 
włzyftkim tym, ktorzy čie słuchać będą „ 
odpowiedzieć ty. możefz., przydawfzy rá- 
de. by codźiennie w Kościele iákim gdzie. 
BOG. w Sákrámencie ná: Ołcarzu fię znáy« 
duie, ftáráli ię oddawać mu pokłon» z 
cześć, y: ulzánowánie, także też, aby przy 
Nayświętfzey na. Mfzach Oferze, z nabo= 
żeńftwem bywali, ponieważ cále ludźie nie. 
wiedzą, iák. im wiele ná cym zchodźi, gdy 
niedbale, ofpále, bez.uwagi fig w.cey mies. 
rze fprawuiź, 


ROZDZIAŁ XIL 

Zdbiera fię CHRYSTVS Pama 
Zbawiciel náß. do modlitwy, y 
prośby. czynienia zá námi: tue 
dźicf przy nim zofláie Nayświęge 
Ja. Matka, nomemi middomośćide 
mi obińśniona.. 


846: Om iak. naybźrdźiey 2: 
fzczupłą. nalzą mową ná oznay= 
mienie: y. wysławienie duchownych , albo. 
miftycznych CHRYSTUSA Pana. Zbawi= 
Ciela: nafzego, iako też: y. Przeczyftey Jego 
Matki (praw: rozwodžič fie chcieli 5. zawize 
iednak zwyčieženi y przewyżfzeni » nie- 
zdolnemi fie. do tak wyfokich: tájemňie 
znaydżiemy. Wiekfy bowiem W/fecbmog acy 
BOG sef w.prawach fwoich nád wfyfikie pos 
chwaty, šáko prawdźńwie mowi Ekłszydfyk 43. 
V. 33. Przeto: iakośmy. nigdy. nie-oglądź- 
li, tak też nigdy nie póymiemy.: y byśmy 
jak. naywięcey mowili, zawfże jednak wię- 
čey nietchnionych, y niewypowiedżianych. 
rzeczy zofławać będzie. Albowiem bardzo 
mało ieft tego, czego dochodżiemy., á. y 
tego także, choć ieft nie wiele, áni zupef- 
nie możemy poiąć , śni poiętego wyrażićą 
Słowem , famego nawet Naywyżlzego Se- 
rafina. dowcip nie-ieft zdolny; y ipofobny 
do tego, čo fię miedzy JEZUSEM y MA- 
RYA przez: ten czas, poki welpoł z.fobg 
byli» dżiało, aby z gruntu, y z naležytg. 
dokładnością fię pokazáťo + ofobliwie to, © 
czym mi teraz przypada mowá, kiedy.więc. 
niebiefkiego światła. Nauczyciel, o wfzy= 
ftkim iey dał znać , cokolwiek. w. prawie 
wym fafki miało przypaść > y cokolwiek 
fię w niey zawierało , bieżącego tego fz0ż 
ftego y oftátniego wieku šwiátá, W ktorym 
Kośćioł y prawo Ewángelij aż do (koňcze. 
nia świśrą trwaćby miało, y cokolwiek ná. 
wet przez tyśiąc fześćfet pięćdźieśiąt, siedm 
o y wię- 
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y więcey muž lat trafiło fię, y co iefzcze 
ftać liç może, A nam to tym czálem Aż do 
oftátniego dnia fądnego iet utaiono , o 
wízyftkim tedy tym Przenaydrožíza Bogá- 
rodźicą Panna á Páni náfzá, w fzkole Nay- 
świętfzego Syna fwego zupełnie fię dowie- 
działa, albowiem Wčielonego Słowa Máje- 
ftat, każdą rzecz iey opowiedźiał, o kázdey 
fię z nią rozmowil, tak nawet, že czály > 
mieyfca, Kroleftwa, Krainy , y cokolwiek 
w każdey znich przez wfzyftek czás trwá- 
jącego. Kościoła miało (ie ftáč > rzetelnie 
iey iet pokazano, y wyznaczono, â to zaś 
z taką wfzyftko oczywiftosčiy ; iż gdyby 
potym Naywyżlza Pani świata , w śmiet— 
telnym ciele przeżyła była wfzyftkich, ka- 
żdego z ofobna człowieka w fzczegulnosci 
zoftálacego w Kościele, co do iego ofoby 
y imieniaby poznała, iako żyjąc tych zná- 
44, z ktorymi obcowáfá , lub iakie towa 
rzyftwo z nimi miálá : kiedy bowiem ná 
ten czás kto do niey przyízedľ, nie ná 
nowe dopiero go znać poczynała, ale przez 
ow zmysł, ktory (ie ftofował do iey wnę- 
trzney wiadomości, gdáie iuż dawne byť 
iey znalomyma 
847. Poznaiąc zaś Przebľogosťáwio- 
na wízelákiey mądrości Macka, te taiemni- 
ce we wnętrzney ftronie Nayświętfzego Sye 
ná (wego, y wfámych fprawach potencyi, 
albo mocy iego rozumiejąc, nie ták ie wfzy- 
fikie przeniknęfa ani dofzła, iako fámá Du- 
fż4 CHRYSTUSOWA, złączona hypoftaty- 
cznie z Boftwem, y záwlze błogosławiona: 
gdyż Panna Przebłogosławiona fzczera by- 
ła przez fię kreatura , y iefzcze przez wi- 
„dzenie Bofkie gruntowne nieubłogosławio- 
na, a przytym też nie zaraz poznała tey— 
že Nayświętfzey Dufzy CHR YSTUSO- 
WEY /ferses albo poftáči, y swátlá btoge- 
fiawicnego , wyiąwfzy iednak owe okazye , 
w ktorych y onáž iafnego widzenia Boftwa 
užyfá. Innego zaś czáfu, kiedy poznałą 
Kośćiofa woiuiącego taiemnice, nic inne- 
go nie widziała, tylko poftáči wyobrážá- 
jące , potencyi albo mocy wnętrznych 
CHRYSTUSA Pana nafzego, gdźie tež zá- 
tym poznała, iako wfzyftko to, ná woli 
Jego Przensyswietízey zawisło, y iako wizy- 
ftkie te fprawy pewnych fwoich czafow , 
mieyfc, y ckázyi, náznáczyť y poftanowił, 
Inną zaś drogą znowu zrozumiała, iakim 
fpofobem człecza CHRYSTUSA Pana wo- 
la; do Bofkicy fię ftolowáfá, y we wizy- 
fikim co miało bydž pofłanowiono y roz- 
rządzono, ná ity fię kierowanie fpufzcza- 
ła. jakoż to Bofkie rozmiárkowánie, zá- 
raz (ię też prowadzi do porufzenia, także 
woli fámeyže Matki Bolkiey y włafnych 
iey mocy, aby tež y oná w tychże fię (prá- 
wach bawiła, z wolą Nayswietízego fwegó 
Syna włafnę, y przez nie z wolą Bofk3 


złączona y fpofobiona, Y záiftė z tego få- 
mego, niewypowiedżiane nieiákie podobien- 
ftwo, miedzy tymi Nayświętfzymi ludżmi 
CHRYSTUSEM y MARYA wyniknęło, y 
oná także zaprawdę w wyftawieniu budyn- 
ku prawa Ewźngelicznego , y Kościoła Se 
BOGU Człowiekowi za pomocnicę przy- 
była, 

; 848. Te zaś wfzyftkie bardzo fkryte 
Wcielonego Słowa taiemnice, nayczesčiey 
w ubogim owym y podłym Nayświęcizey 
Bogárodžicy odprawiały fię modlitewniku , 
gdzie też z początku, naygłownieyfza láme- 
go Wcielenia tálemnicá, zá zftąpieniem_» 
Słowa Bofkiego do Pánieníkiego przybytku 
odprawiona ieft : ktory lubo fzczupły był 
Łardzo, y ubogo, á raczey niczym nie 
przybrany, jako to gołemi ścianami, y to 
ćiafno zawarty, mogł iednák obiąć nie— 
fkończoną nieograniczonego Boftwá obfzer- 
ność , á ták ztego świętego kącika, wy- 
fzło , cokolwiek teraz znayduie fię wipa= 
niałośći y Bofkiey powagr w naycelsicy— 
fzych, ktorychkolwiek całego świata Ko— 
śćiołach, y niezliczonych Swigtnicách Pań- 
fkich, Tu bowiem byfy owe Sandła Sančto- 
rum Świątośći Swiętych. Leuit? 16, V. 12. 
gdiie Naywyżlzy nowego prawa Kapłan 
CHRYSTUS Pan nalz , zwyczáynie czy- 
niť modlitwę ; każda zás iego modlitwą 
do tego zmierzała y tym fię kończyła» á> 
by Oycu Przedwiečznemu gorące prosby 
za ludži ofiarował, y co bydž miafo około ich 
zbawienia odprawiono, z Nayczyftfzą Má- 
tką fwoią poprzedzającą znośił fç umową, 
pokažawízy iey wízyftkie przenaydrožíze 
fkárby TAfki, y dary, ktore iuż nagotowa- 
ne były wnowym teftámencie , iako do-- 


ftátni grolz, miedzy Synow šwiáďá ná ie- 


dnego Koščioľá Swiętego Mátki fwoiey ło- 
nie zľaczonych y ziednoczonych dźiedźi- 
cow, podžielony bydź máigey. Czeftokroé 
też Przedwiecznego Oycá fwego usilnie 
prosiť, żeby podobno grzechom y nieba- 
czney ludzkiey niewdźięcznośći nie dopu— 
fzczał zatamować y przeízkody ćzynić W 
biegu iuż zaczętego odkupienia. jako zás 
CHRYSTUS Pan w Bofkiey Iwoiey umit- 
ietnošči zawfze iednako miał przeyrzáne, 
y obecne całego narodu ludzkiego grze— 
chy, oraz y z potępieniem tak wiele dutz, 
zá tak wielkie dobrodžieyftwo niewdźię— 
cznych , także tež wefpoł wiedżiał , iż y 
zá nich miał także śmierć podiąć , przeto 
niekiedy w nieznośny fmutek wpadał» y 
częftokroć też krwawym fię oblewał po- 
tem. A lubo zaś Ewángeliftowie o ie- 
dnym tyłko krwawym pocie wżmiankę 
ezynią, to ieft przed lám3 męką w Ogroy« 
cu, ponieważ iednak wiadomo ieft, że oni 
nie o wfzyftkim , co fię przez cafe Nay- 
Šwietíze Zycie iego dźiało , y co famże 
CHRY- 
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CHRYSTUS Pan uczynił, pifali, tak bez 
wątpienia, ieft rzecz prawdźiwa, że po wie- 
le razy krwawo fię poćif, na co párrzáľa 
Przenayświętfza Matka, Mnie zás pewne- 
mi znakámi ieft to oznáymiono. 

849. Ułożenie y poftawa , ktora 
CHRYSTUS Pan á Dobro nafze Naywyż- 
fze, ná modlitwie zźchował, była niekie- 
dy wprawdźie klęczącego, innych zás czá- 
fow częftokroć krzyżem ná- żiemi leżące 
$0 , albo tež ná powietrze podnieśionego, 
na tenże kfztaft rozkrzyžowánego: bo lę 
W tym znaku Krzyżą wielce kochał; A 
modląc fię w obecności Matki fwoicy Prze- 
nayświęt(zey czafem mowił. O nader fege- 
śliwy Krzyju, kiedy 14 na twoich ramionach 
połegne 2 y kiedy ty zámšona moie. obeymief Ą 
«by do ćiebie przygwożdzone „ na przytulenie.» 
w/)fikich grzefinikow fio rozpojtár fy. Atoli ie~ 
flim 3 nieba zflapiť , 4bim ich do nášládotvá. 
ma p uczefimildwi mailośći.. powołał , w/akże s 
14] j teraz, p zńmfe-te moie rámioná ná prj- 
żecie y zbogacenie iudźs [a rozpofidrte Podi- 
čie ff tedy do mnie wóyfty, ktorzy zdcmieni ie. 
Beićie do świdtła! Podjčie do mnie ieżli wbo- 
dzy teftesčie da lkirbow lafki!  Podźćie djreći 
do piefczot, od prawdźiwego Oycá wafego ti- 
koči fie wfelakich Podźiewaycie. Podžčie utri- 
pieni, y zmordowani, 4 ia was pošile y počie- 
fe. Podźćie wfyfcy Synowie: Adámami ! W/m 
fkich bowiem wzywam, Jam ief droga , praw 
„pda, y jywotem Joan: 14, Vi 6, Wfftkim» 
dadza ktorzy brać, nie beda fie zbraniać, 
Przedwieczny Oycze nie garaż dźiedem, rak tiia 
sb, Ja fie za nich dále, na śmierć aż krzya 
żowa ié gotowy, abym ich wyfwobodzonych, y 
awolnych uczynit ( sefli tylka fami Qrzećimiść 
fe nie beda ) y. w Krolefhwie Niebu(kim mie- 
dzy zgromadzeniem Wybranych twoub ofaaze., 
ná pomnoženie chwały imienia EWEQ 0a. 

850, Była przy tym wizyiłkim Nay» 
doftoynieylza Panną y Macka. nátzá, y ná 
przeczyftey Dufzy iey, iako o kryfztałow 
we zwierciadło obijało fię Ipulzczone świá; 
tło od Nayświętfzego Jednorodzonego Sy- 
ná (wego, y owfzem, iak głosne echo zá 
odbičicm — wnetrznych y  powierzcho-- 
wnych Bofkiego initrumentu. słow. y afe— 
ktow. rozlegąfo fię to w.ity lercu , zátym 
we wfzyftkim go naśladuiąc, ý nierozdžiel- 
na iego w modlitwie, prośbach, á nawet y 
w famym także čiaľá ná. krzyż. uloženiu 
towárzy[zká, iako widžiafá. czyniącego, ták 
ná fobie toż wyrážifa, Gdy zás pierwizy 
raz obaczyła. krwią fię Pocącego, nátých- 
miaft wielce kochana Matka cięlzka ná fer- 
cu. zraniona, niezwyczáynemu zádžiwifá (ię 
fkutkowi» iż tak. przećiwko BOGU Czło- 
wiekowi wiele mogą. ludzkie grzechy, y 
niebaczna. niewdżięczność , choć ie tylko 
Fan z dáleká. nieiako upatrował, A že to 
wlzyfiko bynaymnicy nie było utálone 


$9 
przed Naychwalebnieyfzą Nieba Krolow4, 
przeto cięfzkim żalem máigc ščisnione fer- 
ce fwoie, mowę fwoię do ludzkiego nato= 
du obroćiwfzy, w ten (pofob wzdychátá z 
O Synowie (udzcy | pokiż mie badžiečie wiedžie- 
li! idk fobie Stworca waf, fy obraz y poda- 
bieńftwo „ w was wielce waży” pomiewaj, aby 
wam okup nágotowat, wtafney krwi wie przepu= 
śći, was bowiem ták fobie waży, je ia przelać 
dobrowodnie gotowy. O ktožby mále wale z mo- 
im ziednoczył umplem, abym was do miłośći 
żego y pofiufeúfivá mogla przypromádžié. Niech 
poblegofidwi prásicá lego wfyfikim fprawie- 
'dliwym> y zd to dobrodjieyfiwo wdźiecznyma 
ludźiom „ktorzy: wierny: bydź maig Synámé 
Niebiefkiego Oyca tego, Wielakim światlem y 
"Aoftarkámi tafke miech beda či nápelšieni, ktoe 
13) fie do jadania tego, ku ich wzecznemu zba- 
wienie fiującege, fofura y fofobia. O ktożby 
mi dał fłać fie nifka flužebnica wibńkich dźrecź 
Adśmowych © abym ich idkiemikoimiek kiedy ufin- 
gami przywiodła, zeby wiecey nie grzelik >; p 
zguby fwoiey ufili!. Pánie, djiedźicu, gywocie, Y 
światio Dufy moiey! ktoż tedy bedjie ták g4- 
kámiálego ferc; kto tak niechetny y nieprzy= 
sAzny Jobse, žeby wie chéiat bydý tobie obowiam 
z4rym, p uznać fie powitnym > jeby nie chčiat 
oadać fie twoim dsbrodźiefwom è ktoż ao tey 
niewdźieczności: przyśedi ê kto ták ief beg wea 
lakiego zmyfiu p rozeznania, áby twoiey mitośći 
nie uważat, y mimo fie puśćd ? "Tdkże znieść 
moje ferce moie, áby ludžie takiemi tajkómi od 
£iebie obdarzeni , przećie iednak tak krnąbrny= 
mi buniewnikami, y grubidnámi fis pokazalij 
©: Synowie Adamowi! miecbay fie nádemna pa- 
Siwi nieprawość waka, Nádemna dokažnyčie s 
złość mafey, y. ztretnyćie mie, tym. zakładem, 
bylesčie przynaymniey priepuséita kochanemu-lie 
uw mema , p oddali miloi za maidość, y fá- 
wowamie, za ták známienite kochanie, Ty. zás 
Panie y Synu mop! ktory sefles światjościg 
cbwaty, Synem trzedwiecznego Oyca, y mjo- 
brájeniem ufłoty sego, AdHebrt 1. v, 3, zaw 
rowno. przedwieczny y. niefkończony, sako F 0%, 
iems. rowny. w sfłoćie, y wlafnośćyśch, gdyż, y 
sakoś z nimže iednym sef BOGIEM, sednegoż 
naywyjńrcgo Masefłatu, Tyś tefi wybrany Z tp 
śigców, Cant: s Nayozdobnieyfky nad Syny 
ludzkie, Swiety, Niewinny s Niepokalány, y bez 
Inffclákicy. przyfady : cjymje fie to djieie ? 9 
Erzedwieczna. Nir /kończona, Dobroć: | że tak my. 
bornego przedźiewśiecia mitośći torej. ludżie.s 
RIE znaig., y nie wiedzą? Jakje me wiedzą. o 
poczatku ? od. ktorego mdóia., je fa, Jakoż 
Przyżym wie miedzą końca fwega | ná ktorym. 
zawfić wiofka ich prawdźiwa fcześnwość, 9 
gdyby żyćie moje, (ktorebym chetnse dala) wya 
fárczyto, aby od tey ślepoty byli odmiedźzeni, 
851. Zante wiele innych, procz tych 
dowodow. przytoczyła Naychwalebnieyfzą 
Páni całego świata, od ktorych wiádomo.- 
ści, ferce mi cale ultáie, á ięzyk. bynays 
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mniey nie potrafi wyrážié gorących tych 
áfektow, ktore niewinna tá gołębica wfzczy- 
nała. A tak miłość fwoię w ten ipofob 
oświadczając, iak zhaygłębfzą pokorą zpły- 
waiące z krwawego potu Nayświętizego $y- 
na fwoiego krople, očieráľaá. Podcząs tež 
niekiedy w rożney go pofturze y kfztałćie 
„znalazła, to ieft, chwaly zewfząd światło= 
śći otoczonego, y niezwyczávng iafnościę 
priemienionego > sákim byt potym na gorze > 
Tbabory Matth: 17. V. 2. Anjołow zaś ná 
ten czás niezmierna liczba znim była, w 
pofłaći ludzkiey iemu fię kfaniaiących, y 
cześć oddaiących, także słodkobrzmiącymi 
y wdžieczriymi głofami hymny, y nowe 
chwały pienia , na ufzanowanie BOGA 
_Człowieką , a Syna Przedwiecznego Oycá, 
špiewáigcych. Te tedy Niebiefkiey Muzyki 
melodye , słylzała Anjelfka Krolowa. XY 
innych także czáľow przytomną była cho- 
ciaż wtedy CHRYSTUS Pan fię nie prze- 
mieniť. Albowiem z woli Bofkiey niekre- 
dy było fporządzono ; aby Uboltwionego 
człowieczeńftwa ftrona czuiąca, niciáka fol- 
gẹ odebrała, iako innych czalow odebrá— 
Ja w przemienieniu chwalebnym , kiedy 
mieiako, chwała dufzy, na ciało fię zlewá- 
jąc; z ftroną zmysłow czuiącą: fpołeczność 
miała» co iednak rzadko fię trafifo. Ile= 
kolwiek zás rázy Przebłogosławiona Matka 
w tey chwalebney pofłaći go zaftała, y 
znalazła, widząc to, y Anjelfkie głofy sły- 
fząc , ták doftátecznie tych poćiech, y rá- 
dośći fłafa fię Uczeftniczką» iż gdyby ták 
śilnego nie byfa ducha, A przytym fzcze- 
#ulnie od Nayświętfzego Syna (wego nie 
byfa umocniona; bez wątpienia, wfzyftkie 
przyrodzone siły, w nieyby były uftałyt 
„w zemdlonym zaś ciele, ktore w podo- 
bnych okázyách ponosiła,od Swiętych Anjo- 
How tákże rátowána y rzezwiona ieft. 
852. Przytrafiło fię do tego częfto- 
.kroč , iż gdy Przenayświętfzy Syn Pánieň— 
fki, w podobnym fprawowaniu žalu, lub 
radośći był zabawny» profząc Przedwie- 
cznego Oycá , albo naywyžíze ktorekol- 
wiek taiemnice odkupienia ludzkiego z nim 
soztrząfaiąc ; że taż Ofoba Przedwieczne- 
go Oycá odpowiedź dała, potwierdzaiąc y 
pozwalając, o co ku zbawieniu y rátunko- 
awi ludżi, Syn Bofki, oraz y Człowiek pro- 
śif, lub tež Nayšwietízemu Jego €złowie- 
czeńftwu dowodząc, (krýte przeznáczenia, 
albo odrzucenia y potępienia dekretá; nie- 
ktorych ludźi, Wlzyftko to, umysłem» 
fwoim, y uízámi poięfa Naydoftoynieyfza 
Matka Bolka» y ztąd według zwyczaiu głę- 
boko fię upokorzyła: a potym zaś z nie- 
porownána boždžnia urzńiwośći , Wfzechmo— 
cnemu BOGU, cześć y pokłon oddała , á 
nášláduigc Jednorodzonego twego Przenay- 
świętfzego Syná w uczynioney do Oycź 


Przedwiecznego modlitwie, y džiekczynie- 
niu, zá niewypowiedžiáne tak wielkie Tátki, 
y nieograniezone ku ludźiom miłosierdzie, 
toż zá nim powtorzyła, niedościgłe Jego 
fądy , wylokiemi pochwałami wysławiaiąc, 
Te iednak wfzyftkie tajemnice Panna Nay- 
roftropnieyfza w fercu fwoim uftawnie roz- 
ważała, y iakoby wiakim fkarbcu złożone 
chowała, Wizyftko to zaś służyło, y przy- 
dało (ie na wiekíze zapalenie, y dochowa- 
nie ognsá światnuy, ktory wiey umyśle bez 
przeftanku gorzał, gdy żadne ztych wízy- 
ftkich dobrodźieyftw y łafk taiemnych> w 
niey nie proznowáľo , ani płonne. byłą. 
Owo zgoła, ták fię we wízyftkim porząmnie 
fpráwifá , že Pánu wfzelakie upodobánie, 
pociechę przyniosła. Z tą pełnością uši- 
owania do káždey rzeczy przyftępowała , 
ze profto zaraz do założonego od naywyż= 
fzych rządow końca trafiła, wfzyftie także 
iey fprawy inne, tak dalece były przyie- 
mne, y wdžieczne, ile tylko w fzczerey, y 
famey przez fię kreáturze bydź mogło. 


Náuká od Nayświętfcy Bogd- 
vodžicy Panny ddna>. 


853% Orko moiá! Szczegulna miedzy 

innemi, y tá przyczyną, dla kto- 
rych mię ludžie słulznie Matką miłośiet= 
džia nazywaią, ieft, miłość moia, y znaczne 
miłośierdźie, dla ktorego ferdecznie pragnę, 
aby wfzyfcy nafyceni od poteku łafki, ko- 
fztowali, iako słodki ieft Pan, iakom ia fko- 
fztowała, Wfzyftkich tedy zaprafzam, y 
wzywam , niech przychodzą, ktorzy fą u- 
pragnieni, zemną do wod Bofkich, Niech 
Przyfłąpią ubodzy, y ftrapieni, ktorzy ie~ 
žli mię słuchać będą, y naśladować , fto- 
cno ich bronić będę, y zasłonię, Ja z Sý- 
nem moim zá nimi (e przyczynie , fidrdiac (ie 
dla nich o manne zachowaną. Apôt: żę U. 17. 
zkądby pożywienie, y žyčie mie. Przy= 
byway iedndk naybdrdfiey ty przytótiołko motá! 
podź y przyfłap kochánko, abys zd mna idąc, 
odebrała imie notve > 0 ktorym jaden nie mie, 
tylko kto bierze. Podnieś fię z prochu, wfzy- 
ftkie doczefne y žiemfkie rzeczy wytrzą= 
śniy y odrzuć, á do niebiefkich fię zabie- 
ray y podleč. Záprzyi fię (ama fobie» y 
wfzyftkim ufomnośći ludzkiey fprawom , 


'przybrawizy owego prawdžiwego światła, 


ktorym o dżiełach Przenayświętlzego Syná 
mego, y w nich wprawowania fię mego, ná- 
uczona iefłeś; zápätruy (ie ná tem kktatt/ y 
w tym fie zwierćiedle przegładay , dbyś žtad, 
na fobie wyraża ozdobe , ktorej Naywyjfy 
Krol cbwały żada, Pfalm: 12. v: 124 

8:4. A ponieważ wyśmienity ban 
dzo ten ieft fpofob, y śrzodek, przez kto: 
ry do pożądaney przyść możefz doskoná: 
łośći, y wízyftkich ipraw twoich zupełnie 

dopeł- 
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dopełnić, przeto chcę, abyś wfzyftkie two- 
ie uczynki pod: ten. naybárdžiey fznur u= 
kładała, y. to- głęboko: w fercu: twoim. przez: 
uwagę chowała: że ilekolwiek rázy: lub. 


wnętrznie „ lub. powierzchownie przyidžie: 


czynić, niżeli to. do fkutku. przywiedziefz, 


fama. zwaž: Zfobg. pierwey, ieżli to, co mo-. 
wić, albo czynić zamyślafz, my tež, to. 


ieft, Przenayświęt(zy Syn moy, álbo. ia u- 
czynilibyśmy , 4 potym, ziak: dobrą. in— 


tencyą. to ku. chwale Naywyżfzego BOGA,. 
y zbawieniu. bliźniego. kierowalibyśmy , y- 


ftolowali. Jeżeli tedy. poftrzeżelz, żeśmy 
to. czynili , albo. dla. podobney przyczyny 


moglibyśmy byli uczynić, więc y ty: ná: 
ten. czas naśladuiący. nas., befpiecznie to. 


czynić możefz, Ale zaś gdy. zrozumieíz, 
iż inaczey u nas (ie. ftafo , muśifz: (ie. zá- 
[4514 . . 
trzymać , y bynaymniey fię tego nie wa- 
A 


zyć. A tęć ra do zachowania: uwagę od: 


Páná: y Nauczyciela mego fobie wielce zá-. 


łeconą. miałam, y to. nie z potrzeby, iako». 


zem. żadnego w dobrym fprzećiwienia nie- 


ponośa, iakie ty ponosiíz-, ale ofobliwie- 


z chęći iák naydofkonalfzego naśladowania, 
a w tym. prawie naśladowaniu, fwoiey BOG. 
Wcielony. udźieła obficie ludziom. świąto= 
bliwośći,, ponieważ; ták. zaraz do. tego, co 
seft naydofkonalfzego, y BOGU: nayprzy- 


iemnieylzego- prowadźi y. fpofobi,  Procz- 
tego miey to odemnie napomnienie , abyś. 


od tego dnia, nic takiego: nie czyniła ni- 


gdy, nic nie mowiła, áni: myśliła, pokibyś: 
pierwey». niż fię na co odważyfzy pozwo-. 


lenia odemnie nie uprośła, y owfzem ze- 


mng, iako Matką y Mittrzynią. twoią:,. Os 


tym fię nie naradżiła, Gdy tedy: (pytana, 
nátychmialt či zaraz odpowiem ; podžie- 
kuy BOGU zá ten fawor. Jeżli. zaś. od- 

owiedź: odfożę > ty iednak: wiernie trwać 
będżiefz, więc Čie upewniam, y befpieczną 


či bydž rofkazuię, świątobliwie- či przyrze=- 
kaiąc w Pánu ; že ták będźiefz oswiecong,. 
iz bez trudnosči zrozumieć možeíz, co fię: 


bardžiéy woli Bofkiey. podoba. jednakże 
to wfzyftko zdokładem chyba, y zupeł= 
nie zachowanym posłufzeńitwem. Oyču: 
twoiemu Duchownemau. mafz czynić, kto- 
tego używania» nigdy nie przepominay.. 


ROZDZIAŁ XIII. 
Nayświężfa Bogdrodźica Pánná. > 
Jpelniwfóy iuz trzydźieśći lato 
trzy, wieku fwego, wtcyże ie- 
dnákiey Ciátá [wego Pánieńfkie- 
go dobie zofláie, y ták porzadek 
życia [wego wiedźte x dby Nay- 
śmiętfiego Syná [ivego, y S. IO. 


ZEFA Oblubiencá , mogła: rak 
[roich praca wibomagdć, 


8554. N Aychwaľebnieyfza Krolowa Niež 
bá, y Páni Náízá, przez ten czásy 
ktory od dwunaftego roku Džiečiečiá Bo- 
fkiego, áž dotąd: przebiegł, tymiž (ie [prá- 
wami, y ćwiczeniem zabawiała, ktore pa 
tey» bardźiey tylko dotknione , niż dofta- 
tecznie fą wyrażone, Zátym. tež Zbáwi— 
čieb nafz. osmnaščie. lat mľôdosči fwoiey, 
dofzedł. Ráchuigc tedy. od. Poczęcia y Ná- 
rodzenia. iey według liczby. wzwyż poľožo- 
ney, nader fzczęśliwa Matka , iuż pod ten 
czas. dofkonałego wieku. y. mľôdošči (woiey 
łac trzydzieśći. y trzy. fpełniła, Dofkona- 
fym wiekiem: ten. czás. nazwałem, ktory s 
zważywfzy. częśći, ná. ktore: fię džieli wiek 
ludżki ,, czy: to. ná. fześćioro., czy tež ná 
śledmioro. go. rozbierálac, we trzydžieftym 
trzećim roku, zupełney dofkonałośći przy- 
rodzoney, y krefu. zážywnosči dochodži, tu 
koniec niektorzy kładą młodości, inni zaś 
dopiero. początek. bydź rozumieją, Atoli 
iákižkolwiek: tám podźiał niechay bedžie 
wieku» trzydžiesči iednak y trzy. lata do- 
fkonałośći náturálney cel zakładaią, ktore- 
go gdy doydžie , bardzo mało fię zafta= 
nowi, wnet: bowiem. zaczyna. ná doł, uftę- 
pować wrodzoney fkazytelnośćj, ktora z4- 
ifte: nigdy. wiedneyże nie. foi mierze, Job: 14. 
v. 2. A:ták wiek ludzki kres ten połó= 
wicy fwoiey, przebiegfzy, y do fchyfku fię 
nakłoniwfzy, nie tylko iuż ciało w zwyż 
nie rośnie» ale też chociaż. go. w. miąfzość 
y wokaząłość nieiako przybywa, to.iednak 
nie ieft dofkonałośćią , lecz: wadą. náturyu 
Dla.tego fimże. CHRYSTUS. Pan:,. dopę- 
džiwfzy. lat: trzydzieftu. trzech, śmierć pod- 
iął: goraca bowiem. miłość iego tak dłu- 
go chćiała. czekać» ázby. Nayświętlze Ciá- 
fo náturálney. dofkonałóśći wierzchu, y 
żywośći, y wizelakiey. proporcyi dofzło. » 
zeby: iego Uboftwione- Człowieczeńftwo , 
we wlzyftkie natury. y łaski. dary opátrzo- 
ne, zá. nas.było ofiarowane , nie żeby dla 
przymnożenia iakiego. Afki, ale żeby ná- 
turą. do zupełney łafki, w.fwoiey (ie.dofko- 
nafości ftofowała, y Ani tey, Ani owey, ni 
czego nie doftawało , coby. (le za czľeká 
łożyć y- ofiarować mogło. Dla tego tež 
powiádáia, že nasi pierwśi Rodźice Adam 
y Ewa w tym dofkonałym wieku lat trzy- 
džieltu y trzech fą. ftworzeni, Łuboć to 
pewna, że w tamtym pierwizym, tákže y 
drugim swiátá wieku, gdy žyčie ielzcze 
przydłużfze bywało, do każdego wieku , 
czy go ná fześćioro , czy na siedmioro 
dżieląc, daleko więcey lat należało, niż te- 
mi czafy, kiedy po Dawidżie ftarość do lat 
śiedmiudźieśigt zamierzona, 
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856. Więc tedy Nayiaśnieytza Nie- 
bá Monarchini MARY A crzydziesci trzy 
lat wieku fwego fpednifá, y wtedy Panień= 
fkie iey Ciáfo przyrodzoney zupełności 
dofzło, z tak przyzwoitą y doradną ze 
wízech miar (kľadnoščia, że nie tylko u lu- 
dżi, ale y u famych Anjołow w podžiwie- 
niu była: Dorosła w zwyż, y po ftronách, 
w około zewfząd ftofniącemi ię wzálemnie 
do siebie członkami z dofkonałym kíztaž- 
tem, y tak naywyžízego ftopniá dofkona- 
łośćig, zupełnośćią,. wzroftem naturalnym 
dofzła, we wfzyftkim ludzkiey poftáči Sy- 
na fwego Nayświętfzego bardzo podobna, 
iakby rownego z nią wieku dopędźiś: Na 
twarzy y cerze byli iednácy , z tą -tylko 
śamą fzczegulną rożnicą; że CHRYSTUS 
Pan ze wfzech miar dofkonáfego pokázy- 
wał na fobie Męża, 4 Matka jego w fwey 
fkładnośći iak naydofkonalfzą płeć biało 
głowfką, A lubo w innych ludziach zwy- 
czaynie wiek wtedy zaczyna (ie náchylác, 
y zwolná po trofze od przyrodzoney do- 
fkonałey pory uftępować, ponieważ bumi» 
dum radicale, to ieft gruntowney wilgoći, ¥ 
przyrodzonego Ciepła nie znacznie ubywa, 
a ztąd niepomiárkowáne humory powítáig, 
albo nazbyt gorę biorąc iedne, 4 drugie u- 
ftaigc cale, albo nieuftannie między fob% 
walcząc, grubíze zaś, y ktore więcey mála 
w fobie żiemi częftokroć przemagáia, zkąd 
odmiany , alteracye, siwizná włofow, po~ 
mmarfzczon: czoło» krew ożiembła, śify u> 
ftalą , y cały prawie człowiek do ftarośći 
y fkazytelnośći odmienney nakfoniony, ie» 
źli jakim przemysłem wdžieráiacey fię ftá. 
xośći nie odwroči, Ale w dorodney Nay- 
świętjzey Bogarodzicy Pannie, inaczey fię 
ftało, albowiem cudówne iey ułożenie, y 
nienarufzona, Ciała rzezwość bynaymniey 
nić (kázona, trwała w teyże iednakiey zu- 
pelnośći, dofkonałośći, y porze » ktorą w 
trzydźzieftym trzecim roku, wieku fwego 
mieć poczęła, nic fię wniey nie nadwerę- 
żyłó, nic liç nie zmieniło, ále fię zupełnie 
wizyftko zawfze zachowało. Przeto, gdy 
iuż potym do lat fześciudzieśiąt przyfzłą, 
(iako (ię ra (wym mieyfcu powie ) teyże 
była *zywośći , w ktorey fię trzydźieftego 
trzećiego roku Urodzenta [wego znaydowa- 
ďa, też sily Panieńfkiego Ciała były , toż 
uftanowienie zdrowia. 

867. To zaś ofobliwe dobrodžiey- 
ftwo y przywiley natury, pozwolony od 
Naywyżizego BOGA zrozumiawfzy , na- 
tychmiaft zań oddała džieki. Zrozumiała 
zaś przýtym- dla tego fobie ten nadany 
fawor, aby Człowieczeńftwa Nayświętfzega 
Syna (wego, uftawne na fobie nosiła po“ 
dobienítwo, á zwłafzczą wtym także ná- 
turálney dofkonałośći zrownániu, lubo zaś 
w przeciągu Życia była rożnica , gdy 


CHRYSTUS w pomienionym wieku śmierć 


podať. Błogosławiona zaś Panna dľužey - 


życie prowadźiła , y ták w czásie niby fię 
rożnili, w poftorze zaś y tzeżwey konfty- 
tucyi zdrowia rownymi fobie byli. Swię= 
ty Facryarcha JOZEF, lubo iefzcze nie 
ták dalece był podefzłego wieku, atoli gdy 
fię trzydźiefty czwarty rok Nayświętlzey 
Mátce y Pannie zaczynał, iuż był na Si- 
łach ciała nie mąło zwątlony, albowiem, 
ftáránia, troski; w obce krále podięte dro- 
gi, przytym nieuftánne prace dla požy- 
wienia y piełęgnowania Matki Boskicy y 
Syna iey podeymowanie, bárdžiey mu nia 
wiek z láty doięły, A do tego, famže 
Pan , ktory go w ćwiczeniu cierpliwości 
umyślił wystawić, do ponofzenia niejákich 
chorob y} boleśći mieyfca. pozwolił, (0 
czym «w naftępuiącym rozdźrale więcey fig 
powie)-zkąd mu iuż do prace nieiako by- 
Já zagrodzona drogá., : Co gdy pofłrzegła 
Nayroftropnieyfza iego Oblubienicą M A- 
RYA, ktora go zawfze wielce poważźłź, 
kochała, y uśilnie dogadzała (iako żadna 
z Mafżonek w całym świecie Mężowi (we- 
mu fprzyjać y dogadząć nie może ) Ťago- 
dnie do niego rzekła : Odlubieńcze map p 
Panie kochamy, dla známienitey twoiey. ku mnie 
wsernośći, pracy, farania y czułośći s, wielemns 
ći wprawdźie powinna, ponieważ w počie czola 
twoiego mnie Słujebnicy twożey, y Najśwież/e» 
mu Synowó meme BOGU pramäživámu, pry 
wienie dawałeś y ták ponofgc éiejar ten na 
fobie , wieka cześć iók żyćia, tak zdromta_s 
fwego tożyteń , dbyś tak żyćce mole wihierał y 
w/omazał, Odberze fí zá. te wczynność z reki 
Bofkócy zapłate, ktoras fobie záflujyt, Ja zdź 
ciche profe moy drogi Opiekunie , abys fobies 


poczet: po tych pracach, ktorych dla fiibośći sit 


twoich. znośić mie mojefa Ja tem; povinna. 
wdżiecznośćia y uftuga 34 przyłojeniem fidrdm 
nia włafkego, poki ct BOG życia pogwoli, t/po 
magać bede, 

858. Słyfząc te słowa nayukochań- 
fzey Oblubienicy twoiey Opiekun Familij 
Niebieskiey , rzewliwemi fie. zálať łzami, 
przez co záwdžieczenia y niezmierney por 
čiechy dał swiádeétwo : luboć poniekąd ic- 
fzcze fię przez nieiąki czas zbraniał, pro~ 
fząc, aby mogł záwíze bez przeftánku pra- 
cy fwoiey pilnować , atol naoftatek zdał 
fię na prosbe uśilną Oblubienicy fwoiey, 
Pani swiátá, y bá to przyzwolił, Odtąd 
tedy iuž ná potym ręczney roboty, kto- 
rą lie wlzyftko troie žywifo poprzeftal , 
naczynia rzemieślnicze obrociły fię má ia4- 
mużnę, aby w tamtym domu nic prožne- 
go» ani zbytniego nie byłoa Święty Pá- 
tryśrcha w ten fpofob od prac rzemieślni- 
czych y- ftáránia fię uwolniwizy, wfzyftek 
fię cale ná rozmyślanie taiemnic Świętych 
udať, rozbieraiąc to, co w myśli fwoiey 
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Część Druga, Księgi V. Rozdź: XIII, 59 


miał ufożonó , tudžie(z. w.Cwiczeniu- cnot 
Świętych uśilae málac ftáránie. A jáko 
ten Mąż Swięty byť tákiey: fzczesliwosči 
błogosławioney, že mogł uftáwnie w-oczách 
Wćieloney Madrósči Boskiey y Mátki Jego 
obcniąc, życie prowadzić, ták tež fam w 
fobie ná. ták wyfoki ftepień: świątobliwośći 
o dh że po fwoiey:Nayświętfzey Oblu- 
ienicy , albo. on fam tyłko nad innych , 
albo żaden nád niego nie celowaľ. Gdy 
zaś potym fámáž Niebá Monazchini, y Nay- 
świętlzy także Syn: iey przytomnościę fwo- 
ią ehorego nad' inne ludźie (zczęśliwizego> 
nieuftanną przysługą čielzyli, y fercá doda- 
wali, ze wfzech miar go fzanuiąc; dla ue 
go żadna mową nie wyftárczy ná wyrźże- 
nie pokory, uniżoności, y miłośći, iaką to 
dobrodźieyftwo Mąż Boski w proftočie (er. 
ca (wego przyimowať wdzięcznością , bez 
wątpienia, Duchom Niebieskim, podźiwie- 
nie przez to fpráwiť y pociechę, BOGU 
zaś ofobliwe upodobánie, 

859, Już tedy Nayświętfza Pani cá- 
dego świata, wyżywienie fwego Boskiego 
Syna y Nayczyftfzego Oblubiencá. ná. Siebie 
przyięfa, pracą rąk wfalnych odtąd fię zá- 
bawiaiąc, A tymci fpofobem rzecz od fá- 
mey Przedwieczney Mądreśći rozporzadzo- 
na była : áby tak zupełne zebranie wizem 
łakich cnot y zasług wypełniła, Synom y 
y Corkom Adama y Ewy ná przylzły wzor 
y zawftydzenie, Albowiem w tej mejnej, 0- 
gdoba ) moca przyodźraney, białeygłowie, Props 
31. przykład nam dany, ktora zaifte wtym 
rażie przypafatá mocą biodry. /wote, y ztwier= 
džilá rámie fwoie, áby. dłonie. (wote vozpoftáre 
14 na ubogie, áby kupita rola,  zpojytku rak 
fwoich zakczepiła winnice, Ufa w niey (iako 
Mędrzec Pański obwiefzcza) /erce Mežá five- 
go, A nie tylko. ferce Męża , to. ieít [OZE- 
FA, ale y Syna. (wego, BOGA oraz y Człe- 
ka, Miftrzą, uboftwa, y ubogiego wfzyftkich 
ubogich, á nie zawiedli fię ná. {wey nódźiej, 
Zaczęła, tedy naywyżlza Krołowa, więcey 
fię pracą y robotą bawić , nici prząść, len 
y wełnę fnowác, krošienká tkacze układać; 
y tak w.podobny fpofob wizyftko to, ce 
Salomon w Przrfumiech Rozdj: 31, O mężney 
białeygłowie ná. pochwałę -powiedżiag, w 
famcy rzeczy wypełniła. A że ten texe 
Piímá Se ná, Kongu. pierwizey. części ieft 
wyłożony, dla tego nie zda fię go znowu 
powtarzać, lubo. wiele: rzeczy , ktore fię 
tam przywiodły , na to tu. mieyfce wiel- 
ceby fię zelzły. Tá albowiem mężna Pán- 
ná ofobliwym fpofobem wte powierzcho= 
wne y máteryálne (prawy lie włożyła. 

860. - Wízakže nie zchodžďo Panu 
ná (rzodkách, przez. ktore. mogłby był ży. 
čie Nayświętlzey Márki fwoiey, y- błogo=* 
sławionego JOZEFA opatrować ponieważ 
wie famym. tylka. chlebem. żyśe.y karmi. fia cztos 


wiek, iako fam powiedžiať, Matth: 4, v, 41 
Mogt także cudownie na każdy dźień. (po- 
rzadžič pożywienie; Ale gdyby ty drozd 
fzły rzeczy „ nie miałby świac przykładu 
z Nayświętfzey Bogarodzicy Panny, y wfzech 
rzeczy Krolowy, ná obeyśćie Domu (we- 
go pracuiącey. Y fameyże Nayswietízey. 
Dźiewicy ubyfoby nagrody, gdyby tex 
nie przybyło zasługi. Dla czego Náuczy- 
ciel zbawienia nałzego, według dźiwney 
fwoiey opatrznośći , ták to wlzyítko ku 
chwale fwoiey Mátki, y ku nauce nafzey, 
rozporzadžiť. Trudno zaś dofłatecznie sło= 
wy wyrážiť , ziaką pilnośćią y ftaranierm 
w każdey fię rzeczy fpráwifá. Wiele zaifte 
pracowała, gdy zaś więc ná ofobność ulu- 
bioną, y zchronienie (ie udała; powinno- 
wata iey, owá. fzczęśliwa białogłowź , (0 
ktorey fię ná innym mieyfcu wipomniáfo) 
przy niey byłź, ofnowę od Mátki Boskiey 
zakończoną odkładając, A ná to mieyíce 
co innego, według potrzeby przyňofzagc + 
do ktorey, kiedy mowiła co miała czynić, 
albo przynieść, nigdy roskazu, ále famev 
prośby zażywała, pokornie iey prolząc, y 
owizem pierwey iefzcze iey woli fię do— 
wiaduiąc, aby zaś o iey zdaniu fię dowie- 
džiála, rzekła wprzod, czy woła, albo ie- 
źli fię podobać będźie to, lub owo, czy 
nie. Naysłodfzy Syn Panieński , y famź 
Nayczyftiza Panna potraw mielnych nie 
iadali, ale rybami, owocami , leguminámi 
fię żywili, y to zdžiwnym poómiárkowá- 
niem» y skromnośćią.: Świętemu zaś JO- 
ZEFOWI mięfne pokármy gotowąno , y 
chočiažči wizędzie niedoftátek y uboftwo 
znać było, przečiež Panna Nayšwietlza £s 
przezorem (wWoim., miłą y uprzeymą chę= 
či, z nieporownanym wdżiękiem , czego 
niedoftawało, wetowała, potrawy z uśił. 
nym ftárániem. y dozorem (máczno gotli« 
iąc. Nie wiele bardzo czálu. ná fpaniu tra« 
wifá, czuła y pilna. pracownica, częftokroć 
znaczną część nocy gwoli robočie prze- 
trzymuiąc,. zá Boską niby to wolę raczey, 
niż przedtym , gdy byl w.Egipcie, iako 
fię na (wym mieylcu. powiedźiało, Tráfi- 
ło fię zaś czafem, że praca y robotą Pau 
nieńska nie mogła fię tak długo Ćiągnąć , 
aby to, co było potrzebą pilniey , mogło 
fig było fprawić: gdyż S, JOZEF bardżiey 
pomocy potrzebował, ani pierwfza y ży% 
wnosć y-odžieža , dla niego, po ten czás 
fię zdały, y wtedy CHRYSTUS fwoig. 
w(zechmocną. ręką dodawał ratunku y fpo- 
fobu» albo rzeczy, ktore fię w domu znay+ 
dowały, cudem przyfporzywfzy, albo przez 
Anjołów, tego, czego właśnie było potrze- 
ba- przyfpofobić roskazawfzy. Ale bardźiey 
jeľzcze w Mátce fwoiey Nayświętfzey cu- 
downieyfzym fię pokazał, pracą iey przy- 
fpiefzaiąc, że w krotkim dofyć czášie, mos 
P2 glá 
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gła silá fprawić , gdy w rękach iey świę— 
tych, roboty przybywało. 


Náuká od Bogdrodźicy Pánny 
dána». 


861. Orko moia! ztego, coś teraz o 
pracy moiey napifała , głęboka 

či zoftále dla (práwowánia Urzędu twego, 
á mego naśladowania nauką, Aby zaś w 
tobie nigdy nie wyginęła, w naftępuiące 
dowody zebraną ći podaię. Chcę tedy, 
abyś wtrolákim cnot uśifłowźaniu, rowien- 
niczką y naślądowniczką (ie moig ftała, , 
Wielz bowiem, že wtym coś teraz nápi- 
fala, roftropnosčia, miłością, y słufznośćią: 
wielcem celowała, o ktore cnoty ludžie 
prawie mało co fię ftaraig, Roftropność, 
niech či na to służy, abyś potrzeby bli 
źniego twego uprzedżić fię fiarafa, y (zu- 
kała takiego fpofobu» przez ktorybyś we- 
dług okoliczności ftanu należycie mu do- 
pomoc mogła, Miłość ná tym bedžie, abyś 
fię pilnie we wfzyfikim fprawiła, y z uprzey- 
mośćią ratunek czyniła, Słufzność zaś ka- 
(ze mieć to zá rzecz pewną, iż iakobyś ty 
fama przyzwoicie od innych tego żądać 
mogła, także y ten, ktory Cierpi niedo— 
ftátek , fimą rzeczą właśnie tego żąda. A 
‘przeto, bedfieff okrem niewidomemu, Job: 20. 
ved. Jeżli kto słuch ftráčiť, przez znaki 
trzebać go nauczać, kto rąk nie ma, kto« 
remiby prácuiac , mogł fię żywić, ty go 
założ fwemi, y zá niego prácuy. Luboc 
zaś tá nauka według ftanu twego» w du- 
chu nayolobliwiey ma bydž od ciebie wy- 
pełniona z iednakże y w doczefnych po— 
trzebách , chcę żebyś ią fobie miała pil- 
nie zálecong> we wfzyftkim mnie wiernie 
násládni4c, ponieważ oto y ia potrzebom 
Oblubieńca mego z wielkim ftárániem zá— 
biegałam, y ná iego usługę y wyżywienie, 
cokolwiek tylko bydž mogło ze mnie, wfzy- 
ftkom fożyła, rozumieiąc , żem do tego 
była obowigzána , ktoremu rozumieniu , 
zadofyć przez goreiącą miłość uczyniłam» 
pracą rąk fwoich dochowniąc go poki żył 
w chorobie, Choćiażći Pan BOG mi go 
przydał, aby mię on żywnością opatro= 
wał, iakoż mi to zawfze wiernie świad 
czył, poki mu siŤ ftławało, ale ják na $i- 
łach osłabiał , na mnie (ie ta powinność 
wzálemna zwáliŤá, mnie bowiem dať BOG 
śiły, ktorych, gdybym należycie y wiernie 
nie zażyła, bez wątpienia o zaniedbanie 
powinnośći moicy byłabym słufznie ob= 
winiona. 

862. Do tego mego przykładu, nie 
biorą fię fzczerym umysłem Synowie Ko- 
śćioła, y tak dalece niezbožna iakaś mię- 
dzy nimi wfzczęła fię przewrotność, dla 
ktorey fprawiedliwy Sędźia bywa do zem- 


fty niezmiernie porufzony. Gdy bowiem 
każdy człowiek do pracy fie národzil. Job: 5. 
v. 7. å nie tylko to po grzechu popeł- 
nionym , zá ktory mu praca má karę na- 
znáczoma, Ale też zaraz od tworzenia ta- 
mego pierwlfzego człowieka, áťoli nie ie— 
dnáko do wfzyftkich praca przefzła, ale mo- 
znieyši, y bogárši, A zwłafzczą, ktorzy Szlá- 
chetnymi y Pánámi fię fzczycą, od pofpo- 
litego prawa chcą bydž wyieči, wizyltek 
ciężar pracy, ná podłe pofpolftwo y lud 
zwáliwízy : 4 či potem fwoim , nadętość 
y dumną maiętnych wyniosłość wychowy- 
wać mufzą, słaby y niedołęga ná mieylce 
zdolnego y silnego bywa pofławiony. A 
tak wiele waży u wielu hardych ta prze- 
wrotność, že fobie rofzczą, y fu tego cale 
mniemania , iakoby im to z powinności 
prawie należało, á tym rozumieniem na- 
puízeni, po głowach ubogim chodzą, wfze- 
lakim ipofobem zniewažáigc , lekce ważą, 
gardzą, podbijają, niewolą, uwiedzent tą 
potuchą, że lud pofpolity dla nich tylko 
żyie, á oni dla roskofzy, dla prożnowania, 
dla prożnośći świata, aby dobr fwoich za- 
żywali. A chociaż im bárdzo fzczupłą 
zá prace ftanowią zapłatę, atoli y wtey= 
że lámey ich nawet ukrzywdzái4 y ofzu- 
kuig. W tey tedy okolicznośći o uciemię- 
żeniu ubogich, y ofzukaniu w zapłacie ro- 
botnikow, y innych także, ktore ftrony 
tego wiadome fą rzeczy, mogłabyś wypi- 
fać Ćięfzkie złości, przećiwko porządkowi 
y woli Naywyżlzego popełnione , śle do- 
{yé wiedżieć, że iako oni wizelką słufzność 
y rozfądek na przewrot biorą , y I pracy 
bydź 3 ľudámi nie chca, Pfalm: 27. tak tez 
porządek miłośierdźia z nimi ná przewro- 
ty poydžie, ktore więc drobnym y wzgżt- 
dzonym bedžie pozwolone, pyfzni zás, y 
możni, w gnuśnym prożnowaniu rozleže- 
ni, z fzatanami, ktorym fię rownali> čiefikie 
meki cierpieć bedą. Sapi 6. V. 7: 

863. Ty zaś kochánko moiń, bacz 
pilnie, abyś zdrady dociekłą według przy- 
kładu mego: niech praca przed tobą nie- 
uftánnie bedžie, Odfłap idk naydaley od Sy- 
now Beliálowych , ktorzy fie zá (podobdniemma 
prożnośći udia > aby dáremnie pracowal, Za 
Paralip: 13, V. 7a Pfal 4a W 3. Pfak 120. V. 1. 
Nie zday (ie bydž u šiebie Przełożoną > 
albo Stáríz4, ale raczey sťužebnica podle- 
głych tobie, y między wfzyftkiemi mniey 
>. y já day 1 wízyftkich bez 
braku ftaranną sługą, Staway przy nich, 
á gdy tego będźie potrzeba, pracny ná ich 
wyżywienie. A do tego powodem či niech 
będźie, nie tylko uwaga, że to do ciebie 
właśnie > iako Przełożoney należy z Ale 
też, że każda z Zakonnic twoich Sioftrá 
twoiá, Niebieskiego Oycá twoiego ieft Cor- 
ką, y že to ieft dźieło tego Páná, kto 

rego 


yego ty jefte 
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chować» 4 
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pia» śni t 
moiey lię 0) 
obćiążąfa; 
ranie twoje | 
żyć lzukają, 
y nieco hárd 
kim utęfknier 
tnig oftrością 


wizem powa 


. Ogromnością, 


nolzone, mi 
cone. aby fi 
świętego po 
gdy dokaže! 
brodźjey(tyc 
powinności 
czną, zoftałąs 
maiz, aby ( 
rozumnie po 
pewne dokar 
w olobách, 4 
bliwość, R 
itkiemj, 40 
chowuiąc w 
izność, obo 
zenia, gnun 
2012 tego z 
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iwo, do ro 
ma fpráwié 1 
auy, aby 
że Pracy, 
wala, me 
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po 


$ 
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enia fá. 
nie jem 
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'zy Szlá- 
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Swięty LOZEF oftátnich lat žyčia 
[Pego wiele ponośi chorob, y boa 
leśći, ktoremu m nich ufluguie.» 
Niebiefka Kyolowa iego Oblubie- 
nica. 


rego ty iefteś Oblubienicą, Przytym, i= 
koś ty z (zczodrobliwey ręki Páná odebrá- 
tá nád wfzyftkie inne» ták tež więcey prá- 
cować, ieftes obowiązana, niżeli ktora in- 
ma, albowiem pewnie bardzo mało malz. 
w zastugách, Sťábe ,„ y chore wipomagay, 
y od nich prace, przenieś ną siebie. Nad. 
to, żądam y tego, abyś nie tylko ciężaru, 
ktoremu famá zrownafz, á iefzcze do zno- 
zenia iego obowiązana będźiefz, na inne 
go nie wkładała, lecz ile bedžieíz mogłi, 
ná twoie go raczey ramiona innych wizy» 
ftkich pracą. przeymuy , iakobyś ich slu- 
gebnicą była, y z miedzy nich naymniey- 
Ey, ná co chcę, abyś miafa wżgląd, y ba- 
czenie, Ponieważ zaś fámá wizyftkiemu 
wyfłarczyć nie możefz, pracą iednák. trze- 
bać fię będzie koniecznie z innymi tobie 
podległemi podźielić, toć bedžie trzeba zá- 
chować» ábyś w podobnym rážie według 
porządku nieiako, y zarowno fobie pofłą- 
pá > áni tych, ktore dla fwey pokory 
mniey fię opieraią, 4 fa słabe, zbyt nie 
obćiążąą: ale raczey chcę ku temu fá- 
ranie twoie bydź obrocone, abyś takie uni- 
żyć fzukafa, ktore (3. wyniosłego geniufzu» 
y nieco harde , a nawet od prace zniciá- 
kim utęfknieniem fironią. : atoli y tych zby- 
tnig oftrośćią drażnić nie potrzeba, y o= 
wizem poważną, łagodnośćią , y pokorną 


. pgromnośćią > ktore f% ożiembłe , y nieu- 


nolzone, mála bydž prowadzone, y zachę: 
cone. aby fię dobrowolnie fame pod iarzmo 
świętego posfulzeńftwą poddały, Czego 
gdy dokazefa , imći poniekąd wielkie do» 
brodźieyltwo wyświadczyłaś , twoiey, zaś 
powinnośći zadofyć uczyniwfzy, beípie- 
czną, zofťaťás na (umnieniu, Stárác fię zaś 
maiz, aby liç domyślały, iż (obie z. nimi 
rozumnie poftepuieíz. Czego, Ażebyś zá» 
pewne doftąpiła> firzeż fię cale przebierać 
w ofobách, ani miey względu. na. iakg ofo- 
bliwość. Podžieť (ię, tedy pracą ze wizy 
itkiemi, 4.co ktorey bedžie potrzeba, zá- 
chowiiąc wizędżie pomiárkowánie y słu 
fzność, obowiąż ie, y nápadž do obmier- 
żenia gnufnośći y, prožnowánia., 4: doka- 
żefz tego fzczęśliwie, ieželi. čie pierwfzą w 
pracy okrzętną, obaczą , y do tego , co jeft 
grudnieyfzego, fpiefznieyfzą, Ztąd zaś na 
ftąpi w.tobie pokorne nieiakie befpieczeń- 
fwo, do rofkązowania innym: śle co fiu 
má fprawić moželz, komu innemu nie ną. 
kázuy, áby tym fpofobem pożytek. ták- 
że pracy, y. nagroda zá. tobą náltepo. 
wała, molá. w tym násládowniczko 
biegła, á. na rady moie y ná- 
pominánia powolna, 


864, POS: w nas. wízyftkich, ktorzy 
do Wiáry S. oświecenia, y wy- 
znánia, 4 nawet y do fzkofy naśladowania 
CHRYSTUSA Páná, naywyžízego Dobrá 
nafzego powołani iefteśmy, niewiadomość 
ieft, że go uznajemy w prawdžie, jako Zbaw- 
cę nafzego od grzechow, átoli nie oraz, iá- 
ko Nauczyciela w ponofzeniu przećiwnośći, 
Wfzyfcy fobie życzemy odebrać ludzkie» 
80 zbawienia, y naprawy pożytek, chce— 
my, aby fię nam wlzyftkim SAfki, y chwa- 
y wrota otworzyły , drogą. zaś krzyżową 
iść zániedbywamy, ktorą. drogą on wfzedł 
do chwały fwoiey, tąż nam roskázuie dą- 
żyć, y poftępować do nafzey. Atolí my 
katolicy tego zániedbywamy, lubo przećię 
fzalonego bfędu heretyckiego nie przypu- 
fzczamy. Wierzymy bowiem y wyznáic- 
my» že bez uczynkow y pracy, zápľátá, 
y koroną nie bywa; przyznaiemy bydź 
fzkaradne bľužnierftwo, ieżeli zasługi Chry- 
ftufowe chcemy aby nam ná to służyły, 
zebyśmy wyuzdáni ná. wfzelkie zbrodnie, 
niczego fię nie obawiáige , lecieli, Przečie 
iednak nie bacząc na tę w pełnieniu do~- 
brych uczynkow do zbawienia. potrzebną 
koniecznie prawdę , ktora fię wielce z wiá- 
rą ftofuie, niektorzy z práwowiernych cho- 
čiaž Kośćiofa Synow, tym, ktorzy w čie- 
mnosči bfędow chodzą, podobnymi fię-pra- 
wie ftaią, Ták bowiem. chronią fię zásťu— 
guiących , y zadofyć czyniących karnych 
uczynkow ;. iakby zapewne wiedžieli, że 
Bez nich do CHRYSTUSA, y chwały je- 
go gotowe przyście mieć: mogą. | 
= 865, Wyrzuémy od fiebie przez té 
dobrym uczynkom ták dalece przećiwną 
obłudę, a kiedyžkoľwiek zrozumieymy, że 
nie tylko fámemu. CHRYSTUSOWI Panu, 
ale tež y nam cierpieć náznáczono, A 
ponieważ on. śmierć , y. ták wiele nędzy, 
jako Zbawcá. świata. poniosł, zatym byf tež 
oraz Nauczycielem, ktory nas nauczył, y 
zachęcił, do nieśienia Krzyża. fwego, y zda. 
wná go [wym przyiačioľom użyczył, 4 to 
niby dľa tey przyczyny; že, im kto był. 
bližízym v. śćiśleyfzym , tym mu wiek(zg > 
część cierpienia y fpofob náznáczyť, Y 
ząprawdę nikt nie wizedł do Nieba, ážby 
wprzod {wemi uczynkámi ná, nie zarobił, 
(aeżli tylko ogofem mowiąc može kto ná 
nie doftatecznie zarobić), Y tak záczawfzy 


Q_ nawec 


62 ; LMifycznego Miáftá Bożego, 


nawet od famey Nayświętfzey Matki Bo- 
fkiey idąc do Apoftofow , Męczennikow , 


Wyznawcow, Panienek, wizyfcy do iedne=. 


go, przez. wiele przeciwności tam fię do- 
áli A im kto z więkfzą ochotą na po- 
nofzenie tych čiefzkosči fię odważył , ten 
wyżey do zapłaty, y nagrody korony do- 
ftgpił, Y lubo łamże CHRYSTUS Pan» 
żywym y cudownym był čierpliwosči przy- 
kľádem, y kfztaftem do tey iednak przy 
chodžiemy śmiałośći, płochość!, y nieuwa- 
gi, że mowiemy , Čierpiaľči on wprawdżie 
iako człowiek, oraz iednak był prawdźi- 
wym y Wfzechmogącym BOGIEM. Zkąd 
bierze materyg ułomność ludzka dla śie— 
bie podźiwienia, nie naśladowania. Tey 
zás wymowce záchodži, y zagradza drogę 
Bofki Májeftat, ftawiaiąc przykład Panny 
y Matki {wey niewinney, 4 naydoftoyniey- 
fzey Krolowy nafzey. Ktemu także przy- 
pada, przykład nayczyfifzego Oblubieńca 
Panny Błogosławioney : y tak wielu. n= 
hych Mężow, y białychgłow, ktorzy uło- 
mnymi byli, y słabymi, tak iako y my, 
ale zaś daleko bardźiey od grzechow niž 
my oddalenia Ci bowiem násládowáli go, 
y w drodze krzyżowey zá nim odważnie 
poftepowáli, jakoż zaprawdę nie dla tego 
Pan nafz ucierpiał , aby był ku nafzemu 
podžíwienia, ale raczey; aby nam čierpli- 
wośći przedźiwny przykład zoftawił, kto- 
regobyśmy násládováli, Y zaifteć , że był 
BOGIEM prawdźiwym» nie było to na 
przefzkodźie, aby nie Ćierpiał , y nie czuł 
dolegliwości: y owfzem, tym były śilniey- 
fze y. dotkliwize iego razy , im bárdžiey 
był niewinny: 

|. 856, Tą tedy Krolewfką drogą Nay- 
świętfzey Matki fwoiey, Oblubieńca także 
iey wyniosł, ktorego nad inne Syny ludz- 
kie wielce ukochał, przeto, aby mu zasfu- 
gi y korony przyczynił, niżeli fię ftan zá- 
sługi zakończył , w.oftátnich latach żyćia 
iego, gorące iakieś choroby , y nieznośne 
głowy bolenie, tudżiefz z párčiem w bokach, 
albo čilngcemi pleury kolkami na niego 
dopuśćń, przez co zle fię bardzo maiąc, ná 
glach. niezmiernie upadł; A procz tych 
słabośći, inną takze czuł słodką wprawdzie 
mękę, ale bardzo bolelną, ktorą go moc pa- 
Tálacey miłośći uftáwnie trapiła: Albowiem 
taka w nim miłości znáydowáfá (ie potęgź, 
że częftokroć zachwycenia, y nielákie od- 
chodzenia od siebie, zá tak gwałtowną Si- 
łą cierpiał ; żeby prawie duch iego czy— 
fty rozftał lie z ciałem, gdyby Pan tego 
osłabienia Sprawca nie przybył , zemdlo- 
nemu sif dodaiąc, Aby w takiey boleśći cá- 
le nie fkonať. A ták słodką tą gwaftowno- 
ścią, pozwolił go Pan do fwego czafu ući- 
fnąć, ale zaś dla przyrodzoney wynilzczo- 
nego ciała słabości, to cierpliwośći y mi= 


łośći ćwiczenie, nieporownaną Mężowi S, 
ziednálo zasługę, 4 to nie tylko dla fáme- 
go bolu, ktorego przykrośći doznawał, śle 
też y dla zacnośći przyczyny, 4 tá była 
milosť, z ktorey pochodžiťy, 

867. Wlzyftkich tych fkrytośći JO- 
ZEFA Swiętego wiadomą y świadkiem by- 
ła przytomnym Nayświęciza Nieba Krolo- 
wa Páni náfzá, á iego Oblubienicá. Ta 
albowiem, iako fię gdžie indžiey wfpomnia- 
ło, wfkroś widžiáľa myśł iego, aby iey mie 
zchodźiło na poćlefze ztąd pochodzącey; 
że wiedźiała, iak Swiętego y BOGU przy- 
jemnego Męża miała. Widźiąła tedy, Y, 
przeniknęła fzczerą y czyftą owę dulzę » 
gorące iego áfekty, wyfokie 4 prawie Nie- 
biefkie iego myśli, Cierpliwość, y gołębiczą 
w znofzeniu dołegłiwośći , y bolesči ferca 
łagodność, do tego fimychże boleśći przy- 
krość, y gwałtowność. Nadto widziała s 
jako ami dla tych, śni dla infzych cięfzko- 
ści nigdy nie farknął narzekźiąc, albo ftę- 
kaigc wzdychał, albo ulženia pragnął, ia- 
każkolwiek , by naywiękiza była słąbość , 
lub w ktorey zofławał , potrzeba: wfzy= 
ftko bowiem z nieporownanym uniżeniem 
y odwagą ponošiť wielki Pátryárchá, Ale 
zás Nayświęciza Oblubienica , iako pilnie 
upatrowała, y według zasług fzacować u- 
miała, ták tež Świętego JOZEFA w ufza- 
nowániu takowym mieć poczęła, że żadną 
uwagą tego poiąć dofítátecznie nie można. 
Dla czego z niesłychaną ochotą ná iego 
wygodę y pożywienie pracowała y rozwe- 
felenie : luboć dofyć miał wielką z tego 
fámego pociechę , że mu rękami fyeini 
Panna y Matka Bolka potráwy gotowafa» 

do fmaku służące podawała: A że to 
Naydoftoynieyfzey Pannie zdało fię wzglę: 
dem potrzeby Oblubieńca fwego, iako też 
względem porownania známienitego , iakie 
ku niemu miała kochania 3 dla tego czá- 
fem zdżyła władzy , ktorą ná ftworzone 
rzeczy obięfa, roskązuiąc niekiedy, aby I4- 
meż potrawy Swigtemu zchorzałemu zgo- 
towane> ofobliwego mu fkutku, mocy, y 
fmaku, dodawały; aby fię ztąd Męża świą- 
tobliwego, fprawiedliwego, y fzczegulnie 
od Naywyżlzego BOGA wybranego życie 
konierwowafo. 

868. Y ták rofkazania naywWyžízey 
światą całego Pani, wlot każde ftworzenie 
postucháťo, Gdy zás potym S. JOZEF 
te.potrawy zá słodkim błogosławieńftwem 
wlanym przypráwne, pożywał , y. cos w 
nich ofobliwego poczuwał, tak więc zwykł 
był mawiać do Niebielkiey Krolowy: #á- 
i moid, y kochana Oblubienico! 4 coż to wzdy 
zd przyfmaki, y pokarm żywota! ktorych po- 
żywśiąc czerhwfym fie cznie! miezmiernie mi 
fmakuią , sity. fie krzepia, y fam umyft y dach 
nową A mieżwyczajna poliechę fie roztweľela >! 

Więc 
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Więc Niebiefka Monárchini przyklęknąw(zy 
częltokroć karmiła go, á gdy kiedy zdięty 


byť zbyt čieízkim. bolem, ná kolana także. 


przy nim upadfzy, obuwie mu zdeymo- 


wała, 4 do tego, osłabiałego wípomagáfá, 


wipieraiąc go fwemi podłożonemi rámio- 
nami, Aczkolwiek zaś pokorny Mąż, przy- 
fzedízy nieco do śiebie, dzwigźć fię y. krze- 
pić uśłował , y od świadczoney. fobie 
tey prácowitey. usługi uchodżić pragnął , 
nie mogł fię iednak zbronić, Ani temu zá, 
biec, o. wfzyftkich boleščiách fwoich. wie- 


dzącey , ktora godžiny, czafy , y okázye. 


każde z.otobná, w ktorych trzeba. było rá- 


towáč „ iáko rzetelnie przeyrzała, tak tež: 


go z wielką, uftáwicznoščia pilnowafa, A 


takći z.trofkliwym ftárániem właśnie koło. 


{wego chorego chodžiťá Niebiefka w niemo- 
cy Strażniczka, ná wfzyftkie iego potrzeby: 


maiąc baczność, y pilne oko, Częftą go. 
przytym. rozmową, ofobliwey słodyczy , y» 


przyjemności pełną , iáko. Miftrzyni. wfze- 


lákiey mądrośći, y cnoty rozwelelała, A. 
gdy woftátnich prawie latach żyćią iego ;. 
chorobą gorę brać poczęła , Błogosławiona. 
Panna, iak wnocy, tak we dnie przy nim. 
była, nigdy od niego nie odftępuiąc, tylko. 


gdy fię miała koło usłagi Nayswietízego 


Syna (wego zabawić ;. wízákže y fam Pan. 


CHRYSTUS w opátrzeniu S. JOZEFA 
ipolne także z Matką fwoią łożył ftáránie 
y pracą, ile więc procz innych (praw. kto- 


rym zadofyć czynić trzeba było, bydž. mo-. 


gło. A tak zaden iefzcze chory ták. pil- 
nego nie doznał koło fiebie ftáránia , Ani 
może kiedy doznawać, y pielegnowánia. 
Taka zájíte byfa Mężą Bożego S. JOZEFA 
fzczęśliwość, y zasługi, zwłafzcza, gdy ie- 
mu tylko fámemu zdarzyło lie. mieć tę zá 


Oblubienicę, ktora była DUCHA Swiętego. 


Oblubienicy, 


869, Nie dofyć iednák było ná.prze-. 


rzeczonym (polobie usługi ták znamieni- 


tym pobożności Błogosławioney Panny , 
śle o innych. iefzcze zamyślać poczęła ,. 
ktoremiby go porátowác y pociefzyć. mo-. 
gła. Niekiedy bowiem u BOGA fwego.. 


nalegała, prolząc z wielką, miłością , aby 


na iey ofobe. przeniosł te, ktoremi, był: 


Oblubieniec iey boleśćiami učisniony, Al- 
bowiem wfzyftkiego ftworzenia nędze, że 


zasłużyła, y ponosić godna, byłą, o fobie. 


trzymała, iako miedzy wlzyftkiemi maypo- 


dleyfza» y tak fię fimę siebie. przed: nay-. 
wyžízym Májeftatem Bofkim. ftrofowafa. 


Macka. y Miftrzyni świątobliwośći, wiecey 
fię nád innych. wlzyftkich. ludži powinną. 
mieniła, á zá odebrane fáfki przyzwoicie 
nic takiego nie odwdźięczaiącą Wyznawá- 
Tá : przeto ferce (we ná wfzelakiego ro- 
dzaiu utrapienia y boleści , gotowušienkie 
ofiarowała, Przytoczyła do tego ná wlpárčie 


prośby fwoiey JOZEFA Błogosławionego 
świątobliwość, czyftość, y umysłu niewin- 
ność, y iákie w iego Ízczerym fercu, we 
wfzyftkim do Bofkiego fię ftofuiącym, fam- 
že Pan miał upodobanie, o niezliczone ice 
mu. prosiťá. błogosławieńftwo, tudziefz po- 
korne oddając dzięki, że takiey świątobli= 
wośći Męża, takiey fprawiedliwośći, y za- 
sługi fwych łafk godnego, ftworzyć raczył. 
Przytym także ná wysławienie. zá. niego, 
y. wychwalenie Pańfkie Swiętych Anjołow 
wzbudząłą, 4. rozwažáiac Bofkg, chwałę y, 
mądrość, w, tych, fprawach. dźiwnie fię po- 
kązuiącą , nowemi pieniámi. Páná błogo— 
sławiła, Albowiem Z-ledney: niciáko ftro- 
ny, pátrzáfá. ná, kochanego Oblubieňcá...s 
(wego. boleści. y. dolegliwošči> zkad żalem 
y. ftrapieniem. zdięta. była , z drugiey zaś 
ftrony. patrząła, ná, iego. znaczne zasługi > 
y.iak wiele Pan wiiego znamienitey Ciera 
pliwośći, iako w żywym zasług zrzodle..s 
upodobał: fobie, á zrad Páná wfzyftkiemi 
siłami wielbifá. Y ták wfzyftkie te fpra- 
wy dobrze fobie wiadome, Błogosławiona 
Panna, rozmáitemi. cnot aktami > laka do 
ktorey służyły ftofowafa , y to. w. ftopniu 
niejakim ták wyfokim, że tež y Anjofom 
Niebieľkim w.ofobliwym było to podžiwie- 
niua, A. dopieroż w więkfzymby: to. miało 
bydź iefzcze podźiwieniu u ludźi śmiertel- 
nych, nikczemnych , zapatruiąc (le ná ie- 
dno fzczere przez (ie fimo ftworzenie, rzeczy 
tak rozmájte ztaką zupeľnosci4., dofkona- 
łośći łączące, že taż iedná z.Martą tro= 
fkliwa y pracowita, y z MARYA, (pokoy- 
ną, w.taiemnice Bofkie wlepiona, Anjoľom 
fiç w tey rzeczy y, Niebiefkim Duchom_» 
rownáigca , ktorzy, przy nas. zoftáig , nas 
pulnutą, á iednak bez. ufzczerbku widzenia, 
Bofkiego. Y. owfzem. Przenayświętlza MA- 
RYA.do BOGA przez. uwagę. przywiąza- 
na, tychże nieiáko iefzcze przewyżlzyła, 
gdy, do tego zmysłami čiálá, ktorych. oni 
nie mają, będąc. powierzchownie zabawna, 
y. zofłając żiemfkiego Adama Cotką, w du- 
chu iednak byłą Niebiefkiego : wyżfzą częd 
séi% dufzy bawiąc fię ná. wyfokošči, y mi- 
Tosči, Bolkiey ztowarzyftwem złączona, w 
nižízey zás częśći, kochaniem. kofo Oblu= 
bieńca. wego Swiętego zatrudnionaa. 

870, Procz tego, tráfifo (ie. niekie« 
dy, že dobrotliwa Krolowa nálzá. niezno- 
śnego bolu. przykrość: y ofłrość w.Świętym 
Oblubieńcu fwoim uzadiąc, ferdecznym pa- 
lirowániem. wzruízona, pokornie fupliko= 
wálá do Nayświętfzego Syna fwoiego 0.od- 
pufzczenie , aby przyczyny naturalne, y 
bolelne przypadki twym rofkazaniem mogł 
powśćiągnąć , žeby nie wywierały moc 
iwoiey, y ták frodze Mężowi fprawiedli= 
wemu.nie dokuczały, Gdy tedy naitąpi- 
do ulżenie , y ná rofkaż wielkiey Niebá 

Q2 Mo- 


64 -  CMifycznego Miáfiá Bożego, 


Monárchini ftworzone przyczyny ftały lie 
posłufznemi ; Swięty Oblubieniec miał nie- 
co odpoczynek, y folgę, á to czafem przez 
dzień cały, cząlem dłużey, aby znowu we- 
dług poftanowionego z woli Bofkiey po- 
rządku, powžiawlzy iakoby ducha, iak ná 
nowe ftawał ná placu čierpliwosči, Innym 
zaś trefunkiem rofkazafa Swiętym Anjofom, 
iako ich Kroľowa, rofkazafa zaś nie náká- 
zuiąc, ale prolząc, aby mu dodali pocie- 
chy, y páľuigcego (ie z boleśćiami, y fwo- 
iemi dolegliwośćiami fercá dodawali. Já- 
kož tak ułomność čiátá ludzkiego konie— 
cznie czálem ma bydž pośilona. Przeto 
Swieči Anjolowie , gdy to zlecenie fobie 
wiedżieli ; nader fzczęśliwemu choremu w 
poftáci ludzkiey z niezmiernym świacłem, 
y ozdobą widżieć fię dali, o BOGU, y nie- 
fkończonych iego niedofkonałośćiach z nim 
rozmawiając, czafem -też słodką głofu prze- 
mianą Niebiefkie pienia wygrawali, himny 
o BOGU, y o chwale iego wyśpiewuiąc., 
Zkąd gdy ciało dziwnie zmocnione, czyfta 
zaś Dufzá Bofką miłością cale była rozpa- 
łona. Náoftátek, aby. świątobliwość y rá- 
dość umysłu, w Świętym Mężu więkize po» 
množenie miała; fzczegulnym oznáymie- 
niem to mu było objawiono : nie tylko 
jakiemi dobrodźieyftwy y łafkami był obs 
darzony ; ale tež iakicy świątobliwośći by- 
ła iego Naydoftoynieylza Oblubienicą y 
Panna» iaki mu świźdczyła afekt, z iaką 
wnętrzną miłością, ták przyiemną fobie po- 
deymowáľá usługę, iako także innymi ce- 
lowafa wyborami, y godnośćiami. A to 
wfzyfłko, gdy fię do S. JOZEFA ftofowá- 
ło, ták wyfoce ofobliwego coś w nim fprá- 
wifo, y do tak gornego ftopniá zasług ie- 
go wyniosło , f2 załfte, żaden ięzyk nie 
może tego wypowiedzieć, ani zmysł ludz- 
ki, zwłafzcza w tym śmiertelnym życiu 
rozumieć, álbo doftátecznie poiąć, 


 Náuká od Nayświętfcy Bogó- 
rodźicy Panny dána >. 


871. Orko moiá! miedzy cnotliwemi 

fprawami Panu wielce przyie- 
mnemi, á dulzom ludzkim bardzo potrze- 
bnemi, y pożytecznemi, left ustugą mi 
dośći chorym świadczona, albowiem przez 
to po wielkiey częśći, pełni fię owo przy- 
rodzone prawo, ktore nakazuie» aby każdy 
bratu fwemu to świadczył , czegoby fobie 
od innych także życzył. Matíh: ży, U. 34. 
Jakoż w Ewangelij daie fię ta przyczyną 
jedná zowych, dľa ktorych fprawiedliwyra 
wieczney fzczęśliwośći zapłata bedžie przy» 
fadzona , iako wzaiemnie, kto tego prawa 
zániedba, ftrofowány będźie, że był przy- 
czyną fwego potępienia. Y oczywifta te= 
go przydana tamże racya; Gdy bowiem 


wfzyfcy ludžie iednego Oycá Niebieľkiego. 
fy Synámi, dla tego sfuíznie tenże Niebie- 
(ki Oćieć zá (woie, lub krzywdę, lub przy- 
sługę poczyta, nie inaczey , iako więc W 
podobnym rážie między famemiż ludžmt 
bywać zwykło. Ty zaś procz związku 
braterfkiego, ktorym w pofpolitośći wizy- 
fcy ludžie í% złączeni ; innemi obowigzkama 
jelzcze nád to iefteś śćiśniona ku podle- 
głym fobie Mnifzkom, zwłafzcza gdy Ma- 


tky ich iefteś , one zaś CHRYSTUSA . 


Naykocháňfzego Syna y Páná mego fa Oblu- 
bienicámi, rowney w tym z tobą kondycyła 
Gdy zaś one daleko mnieyfze od Pana o- 
debrały dobrodžieyftwá, dla tego ty z wie- 
lu miar o nich w chorobach twoich malz 
mieć ftáránie, pilnie im usługuiąc, (14kom 
čie o tóż fámo, že to należy do čiebie , 
gdżie indžiey nápomináfá,) rofkazuiąc, abyś 
to wymogła przez perfwazyą u šicbie, že 
iefteś chorych służebnicą, iakoby mnieyfzą 
nád inne, á nád inne bárdžiey obligowaną. 
Chcę zaś, abyś wdźięcznym cale umysłem 
rofkazu tego tľomaczek ná lig przyięfa, ál- 
bowiem do godnego w Domu Bożym ztąd 
pofłąpi(z urzędu. Abyś zaś godnie znoši- 
Ťá to, co okofo usługi y ftáránia chorych 
fama wykonać možeíz , bynaymniey na 
inne tego nie zwalay: Co zaś iako Prze- 
dożona dla innych fpraw twego urzędu 
famá przez (ic nie możefz wypełnić» to 
innym przykaż, ogromnie nápomináigc , 
że do nich tá z posłufzeńftwa usługa na. 
leży. Przydać možeíz, że procz pofpoli- 
tey wfzyftkim chorym powinney miłośći, 
ofobliwa iefzcze nad to znaydnie (ic przy- 
czyna , czemu Mnifzkom bardzo porzg— 
mnie y okrzętnie w ich chorobach trzeba 
usługować , aby znać w (wych cięfzka— 
śćiach y dolegliwośćiach będąc zafmucone, 
nie obracały oczu na świat Oyczyftego do- 
mu pamięcią zachęcone, Wierz mi, že 
tą fortką nie mało złego do Zakonnych 
domow wefzło, Albowiem natury ludz 
kiey geniufz tak ieft piefzczony, że ná- 
tychmiaft itaie fię obćiążonym , iežli co 
przyzwoicie należy, bedžie mu umkniona 
y ztąd fię by ná oftárnie rwie y udáie..s 
przepaści, 

872. Co abyś tym fatwiey famą rze- 
czą wypełniła, y naukę tę do fkutku przy- 
wiodła ; niech či bedžie pobudką, oraz y 
wzorem miłość ową, ktory ia Oblubieňco- 
wi memu JOZEFOWI, wiego chorobach 
świadczyła. Bardzo to leniwa miłość , i4- 
ko też y obyczávnosť, ktora czeka, aż kto 
potrzebny prosić będźie, czego mu niedo- 
itaie. Jam záifte ná to nie czekała, ale 
w fporządzeniu potrzebom, głową, umy- 
słem, y ręką zabiegałam, á ták nie tylko 
przez odpráwiong usługę, ale też zokaza- 
nia afektu, y pilnego bardzo ftáránia nie- 
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zmierniem go. čiefzýďa : albowiem nád ie- 
go boleśćiami fpolnie także. ubolewáľam, 
Chwahfam. tudźiefz Naywyżfzy BOGA 
Májeftat, dżiękuigc zá nádáne słudze (we- 
snu dobrodžieyftwá. jeżeli czafem ftárá- 
łam fię, aby w čicízkosčiách- (woich miał 
jakielzkolwiek ulżenie, to (ie nie dla tego 
ftało , aby. do cierpienia nie miał okazyt, 
ale raczey, áby tą. pomocą fobie pozwolo- 
ną wzbudzony ; Stworcę wfzelkiego dobrá 
y Ípraw. świętych wysławiał , ia zas de 
podobnych cnot femu pobudką byłam ». 
Podobną chęćiq.do (práwowánia tak wy» 
borney cnoty ręku przyłożyć należy, y 
ile można słabego y chorego potrzebę u- 
przedźić  nápominániem, y ubolewśigcym 
afektem krzepiony ma bydź chory, aby 
fobie tak życzył. bydž pošilonym, żeby mu 
wigkíze dobro cierpliwości nie ginęło, Niech 
čie mie mięfza owa miłość , ktorą czuieíz, 
gdy obaczyfz zchorząłe owe Sioftry twoie, 
ktore álbo bźrdziey kochafz, álbo czesčiey 
ich potrzebuielz, tym. bowiem (polobem, 
wiele duízotm .z4 prace (woie zapłaty gi 
nie : 4 trafia fię to częfło , tak na świecie 
zarowno, iako y w Zakonie, ponieważ żał 
pod pokrywką. ubolewania» wielu zwodźi 
że poprzecznie czynią, gdy przyiačioť y 
powinnowátych, albo blifkich čiežey y nie- 
befpicczniey. widzą choruiących, 4 tym fá- 
mym Bofkim (práwom. nieláko uwłoczą , 
bo fig do nich. ftolowáč. nie chcą; We 
wfzyfikich tych okázyách , jam im przy- 
kład z śiebie dała, ciebie zaś w násládowá- 
niu moim chcę mieć doíkonáta, źbyś w 
„moie ślady wftapifa, 
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873. Ji fię ofmy rok: kończył; iáko 

błogosławiony Pátryárchá JOZEF 
bolesčiámi y chorobę zdięry, y ták duch 
ięgo odważny codžiennie w miłośći Bo-- 
fkiey, y, dierpliwośći ogniu bárdžiey á bár- 
džiey wraz. tie polerowáf> A iako z łaty 
zarowno y słabości fię przymnażało , ták 
osłabiałe siły cale nifzczały; y ciało zwą- 
tlone ku niechybnemu krefowi žyčia zbli- 
żaiąc, gdźie powizechny, y wfzyftkim Adas 
mowym Synom poftánowiony, śmierci has 
racz ma bydź wypfácony. 41 Hebra: 94 
w, 27, W: Nayświętfzęy także Oblubieni- 
cy wzálemnym pomnożeniem przybywało 
też więkizego 4-wickízeso ftarania y tro- 


fkliwości , tak dalece, że bez przeftánku 
pilnowśła, y przezornośćią fwoią nieod— 
mienną. nadsłegowała we wfzyftkim zchos 
rzałemu, Gdy tedy mądrością (woią o< 
fobliwą dofzła blifkiey godziny y oftátnie- 
go dnia życia, ktorego czyfty Obłubieniec 
iey g tego płaczliwego wygnania. miał fię 
przenieść, natychmiafł" do. Nayšwietízego 
Syna fwego pobiegła, ták mowiąc do nie- 
80: Panie p Najwyżły BOZE, Synu Oyca 3 
Przedwiecznego» Zbawićiele świata, Oto świa 
tłem Bofkiey twożey. żófnośći oświecona „ poznáie 
naznaczony od przedwieczacy woli twoiey czńs 
smierči fiudze twemu JOZEFOWI inž nafle» 
puiacy, vblfko bedaty © dla. tego. przez dawne 
miłośiezdjie,  niefkończoną: dobroć twoje projie 
Giebie, raczje przybydź w ramieniu wfechmo= 
cnym niefkończonego Mźiefiatm twego wte g6- 
djine, dby śmierć iego była droga przed obli- 
czem twoim, idko tež. fičia iego- parzćiwość 
przyierena tobie y podobálaca fie bytá a Aby w 
pokoin odchodzac, pewna 3 (oba zabrał ndażieię 
wiecznej nagrody ná ow dźleń; kiedy tajkaze 
wość twoiż w/yfikim. wiernym wiebiejkie wro 
tá otworzy, Wpomnij Synu moy ná miłość p 
pokore flugi twego, y. wielkiey liczby zaflwg p 
cnot iego nie. mýaj , wfpomní -iska mi widd- 
czył wierność y flárdnie, w/pomnij takie, je» 
Cie BOGA.naywyjkegos y mnie fluge twoie 
Maj [prámiedliy w počie czola fwego who- 
magat, 

874. Odpowiedźiał. Zbawiciel náťa 
mowiąc: Matko moiń przyiemne, y nie dd» 
remne fa u. maie prośby twoie , y gaflugi taka 
ġe JOZEFA fa przed oczyma memi, A ták 
ša. prz). nim teraz /latwáč bede, a zdź [wego 
szá/u miedzy Kiajety ludu. mego iemu mieyfce 
v. krzeflo naznacze , y ták nawet. wyfoce go o- 
JAdze ; że fdnsym Aniolom. w padźiwieniu bes 
dźie: aitad idk Awiołowie, ták ludzie chiva. 
ty máterya powezma. Ja zás żadnemu, naro 
dowi innemu ták wiele nie uczynie, iáko temu 
Odlubieńcowi twemu, Niebiefka Páni. y Kros 
lowa, oddawizy dźięki zá to przyobiecánie. 
Nayświętfzemu Synowi [woiemu > przez 
dźiewięć dni, niż. fie rozftał z čiáľem JO- 
ZEE S. iemu pofpołu z Nayświętfzym Sya 
nem fwoim. bez. przeltánku przytomną bys 
JA, tak, że nigdy bez iednego z nich fam 
nie zoftał, procz.tego, po wlzyftkie dżiem 
więć dni Swięći Anjołowie codžieň trzy rás 
zy świętemu choruiącemu niebiefką muzy 
kę (prawowali» Bofką chwałę, y fámegož 
także Swiętego uwielbienie y błogosławień= 
ftwo wyśpiewniący, Do czego iefzcze przy- 
była. wdzięczna iąkaś wonność przedžiwne. 
go zapachu cały domek, lubo. podły, źle 
nieofzącowany, napełnińiąca, zkąd nie tyl. 
ko Mąż Boży JOZEF Swięty wielee uwe.. 
felony , ale tež y inni wlzyfcy, ktorzy. 
niczwyczayny ten zapach czuiący , z po— 
blfkiego (amśiedztwa ludno poprzybiegźlią 


R CZERŃ 


66 LMiflycznego Midfłó Bożego, 


875. Dniá iednego przed śmiercią 
trało fe, że w śrzod tych dobrodźieyftw, 
olobliwych łalkawych znakow miłością: 
Bofką zewiząd ná umyśle pałaiący, w głę- 
bokie zábrnať zachwycenie , ktore zupeł- 
nie godżin dwadżieśćia cztery trwało, ży- 
čie iego, y siły cudem od BOGA zácho- 
wane zoftawizy, 4 wtym tak znacznym 
ząchwyceniu widział rzetelnie lftotę Bo— 
fką, y owfzem iefzcze pokazano mu by— 
do oczywiśćie bez wizelakiey zasłony, al- 
bo zakryćia, cokolwiek pierwey przez wiá- 
rę trzymał, nie tylko Boftwo nigdy nie- 
poięte, ale też Wcielenia Bofkiego y od- 
kupienia ludzkiego tálemnice, ze wizyftkie- 
mi Kościoła woiuiącego Sákramentámi, y 
uftawami. Y to, że CHRYSTUSA Pana 
á Zbawiciela nafzego Marfzałek do Oycow 
w otchfániách od TROYCE Przenayświęt- 
fzey ieft naznaczony z tym pofelítwem , 
aby ich odkupienie świeżo im oznaymił, 
y wyfwobodzenia, także náwiedzénia, iuż 
inż zbľižáiacego fię nadżieię w nich wznie- 
cił. Samegoż Pana gotuiącego fie, aby do 
nich zítapiť, y złona Abrahamowego ode- 
branych, wieczney izczeslwosči y fpoczyn- 
kowi oddał, aby oznáymiť, Wlzyftko to 
Nayświętfza Matka Bofka, w Dufzy Syna 
fwego Nayświętfzego zaraz, iako y inne tå- 
żemnice poznała, cokolwiek w lámey rze 
czy ukochanemu Oblubieńcowi ieft świad 
czono: przyzwoitego zatym podżiękowa= 
nia bynaymniey nie zaniedbała. 

876. A gdy S. JOZEF ztego wi- 
dzenia przylzedł do Siebie, wfzyftek ná 
twatzy dźiwnym światłem y pięknością zá- 
iaśniał, umysł tež z widzenia BOGA » coś 
Bofkiego także pokazował. Potym zaś 
przemowił do Nayświętlzey Oblubieničy 
fwoiey, prefząc, áby mu raczyła pobłogo- 
sławić, ta zaś od Naybľogosťawienfzego Sy- 
na iwego, dla niego, o toż prośiła, y zá- 
raz otrzymała , gdy sługę (wego Pan po- 
bľogostáwiť. Co iak fię ftafo, Miftrzyni 
Naywyžíza y Krolowa pokory, nic nie bá- 
wiąc, y fama przyklęknąwizy do JOZEFA 
Swietego, tako Oblubieńca y głowy fwo= 
iey, błógosławieńftwa żądała, y także Mąż 
Boży z natchnienia nieiakiego Bofkiego, nie 
chcjc iey umykać tey pociechy, pobłogo- 
sławił y pożegnał. Tá zaś rękę błogo- 
sťawionego pocáľowawízy , prosiła, aby 
Swiętych Oycow w otchfaniach imieniem 
iey pozdrowif, Gdy zás S. JOZEF, (aby 
był teftáment życia (wego tą pieczęcią cno- 
ty ztwierdźił ) przeprafzał Nayświętfzą O- 
blubienicę fwoię, że iey naleZytey usługi 
y ufzanowania powinnego nie oddawaŤ, iá- 
ko człowiek ułomny y žiemíki przebacze- 
nia ządaiąc, aby iednak raczyła go w ták 
trudnym terminie nie odftępować , y mo- 
dlitwámi (wemi wipomagać upralzať. Po- 


dobnym fpofobem także Nayświętfzemu Sy- 
nowi Panienfkiemu, Oblubieniec Pánieňfki 
zá wízyftkie dobrodźieyftwa dźiękował , 
ktoremi od fzczodrobliwey iego ręki przez 
całe życie fwoie > 4 ofobliwie w chorobie 
był fowičie obdarzony, A zatym oftátnie 
słowź iego, ktore rzekł Matce Bolkiey te 
były: Błogoftówiona iefłeś miedzy wfyfika picia 
białogiowfka, y wybrana ze wfego fiworzenia: 
Amiotewie popolu z ludzmi niech čie wysla- 
widia, mfikie pokolenia , niech godność twore 
uznata, wielbia, y wynofa,.y owfem , przeż 
éiebie po wfyfkie náflepušace czafy y wieki, 
niech sie Imie Naywyżfego ferzy, niech bedźie 
cźczose, niech bedjie mynofone» y nieufiánna 
chwałą ufánotváne, ge čie m oczach fwoich, y 
šekom duchom błogoftiwionim , tak przyte= 
mna uczynił, Mam nadźieie, że w O16Z13110. 5 
Niebiejkicy ogladać čie na wieki bede, | 
877. Natychmiałt Mąż Boży, zaraz 
do CHRYSTUSA Panź obročiwízy fię, aby 
mu w tę nayofobliwiey godżinę , wizelakie 
oddał ufzanowanie > gotował lie na żiemi 
przyklęknąć , ale słodki JEZUS przyftąpi- 
wfzy, podiął go fwemi ramionami: á tak 
na rękach Syna Bofkiego fkłoniwfzy gło- 
wę fwoię rzecze; Panie moy, BOZE Naj- 
wyż/j, Syna Oycd Przedwiecznego, Štivort03 Y 
Zbawco świata > fludze twemu, y rak tmoich 
džielu, wiecznego użycz błogoflawieńfiwa, Prie- 
bacz Krolu mitsśiwy wyfłepkom moim w odda— 
waniu ufugi y obcowania z tobą, popełnionym, 
Ťa čiebie Wwyznáje, čiebie wycbwalam, y fercem 
pokorným niejkończone džieki zá to odddie : że 
niewypowiedjiana tajkawość twoid, miedzy in- 
nemi wfyfikiemi ludzmi Panieńjkiey ptadźiwey 
Matce twoiey Oblubieńcem mie naznaczyła, Sde 
ma chwała y niezmiernosé imota przez caig 
wieczność na miejfcu moim miech wetuie mo- 
iep wdźierznośći, Ná to Zbawiciel świata , 
użyczywfzy mu błogosławieńttwa, ták od- 
powiedžiať + Oycje moy w pokom, y Niebic- 
fkiego Oycd, y wtafce także mory (poczyway, 
á Prorokom y Swietym moim Ww otuhianiach na 
mnie oczekiwatatym , przynieś wefolą widdo- 
most przyblijonego odkupienia fwoiego. Zá 
temi sťowámi z Uft JEZUSA pochodzące- 
mi, Swięty y nader fzczęśliwy Mąż | O- 
ZEF, fpoczywaiąc ná ramionach famego 
CHRYSTUSA, z dufzą fię rozítať, gdźie mu 
Wćielony BOG oczy zamknął. Tegoż mo- 
mentu wielka liczba Anjofow Naywyžíze- 
mu Krolowi, y Krolowy Iwoiey usŤugui4— 
cych, niebiefkie głofy na wdźięcznobrzmią- 
ce pienie obročili: Swiętą zás Dufzę iego 
z rofkazania Páníkiego do Qycew Świętych 
w otchłanie zaraz zaprowadźili, gdźie tam 
wfzyfcy, nieporownaną światłości otoczo- 
czoną, y łafką uznali, iako mniemánego 
Oycá Odkupičielá świata, y śćisłego przy 
iacielą, a zatym godnego ofobliwey uczči- 
wośći przyięli, Zadolyć zás czyniąc woli 
y ro- 
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y rofkazowi, ktory od Pana odebrał, wizy- 
fiko tamte nieprzeliczone zgromádzenie 4 
Świętych, nową. nápeľniť radością > dono= 
fząc im wiadomość o blifkim uwolnieniu. 

878. Bynaymniey zaś tego zámil— 
czeć tu nie trzeba» że droga śmierć Jo- 
ZEFA S. nie z fámey choroby albo. bołe- 
śći, ktore wzdy długo trwálace y gwałto- 
wne ponošiť , przypadła; albowiem przy 
tych wizyftkich iego dolegliwościach mogł 
mieć iefzcze dalfze naturalnie życia fwego. 
przedłużenie, gdyby pałaiącey miłości śil- 
ność była nie przyftapita > ktora. czyfte 
ferce iego džiwnie fię podniecało, dla cze- 
$0, aby fzczęśliwa ta śmierć ttyumfuigcey: 
miłośći, byťá rączey znakiem, niż grzechu: 
karą , olobliwego y cudownego przyłoże— 
nia» ktore dotąd w utrzymaniu: natural--. 
nych šiť jego fprawował > Pan zabronił „ 
bez ktorego zwłafzcza., dawnoby natura. 
upadła, umknawízy tedy tey podpory žy- 
cia, władza cale uftała, y związek CiAłŹ R 
ktorym fię tá Swięta Dulza w śmiertelne— 
go ciáfá lepiance utrzymywała, rozerwany» 
ieft, 4 toć rozłączenie, właśnie nafzą przez: 
fię fama śmierć ieft. Y tak miłość, šmier- 
telną iego była chorobą, iako (ig wyżey 
powiedziało. Y zaprawdę nieoízácowáne: 
to tak wielkie osłabienie było , y przyna-: 
glenie choroby, gdźie bowiem miłość Bo- 
fka umorzy, tam śmierć Ciała, (nem. ieft>. 
y naftępuiącego życia befpiccznego poczgs. 
tkiem >. 

879. Nayiaśnieyfza Nieba. Ktolowa,, 
widząc iuż. Oblubieńca (weso zmarłego >. 
čiáľo icgo do pogrzebu przygotowść , y 
według zwyczálu Obywátelow w grobowe: 
fzaty przyoblec zamyśliła, ktorey: usługi. 
żadna inna nie tknęfa fię ręka, tylko fá- 
ma iey Panieńfka, y Swiętych Anjofow A 
ktorzy w pofłaći ludzkiey: widomie do. te= 
go dopomogli. Ażeby zaś delikatney ná- 
der skromnośći Matki Boskiey w niczym 
fię nie ubliżyło ; więc Pan. zmarłego Swięe 
tego JOZEFA ciało dźiwnym. okrył świá- 
tłem, ták, że wcale zasłonione, ná: famey: 
tylko twarzy otwárte fię zdało , przeto. 
Nayczyftíza Džiewicá., nie widźiała co do. 
grobu przyodžiewáfá. Wdžieczny zapóch,, 
ktory z Ciała wynikał, niektorych: famsia- 
dow przywabił, y gdy go rzetelnie czułi, 
4 do tego, y fámo Ciało tak: nadobne y 
zwolniałe, iakoby žyiacego widzžieli, vízy- 
fcy wielkim fọ podźiwieniem nápeľnteni,. 
Zátym tedy wtowárzyftwie krewnych, bli- 
skich, powinowátych, y znaiomych, y wie- 
lu innych, á ofobliwie fámeso Zbáwičie- 
lá świata, y Mátki iego , także liczney 
Anjofow kompánij Swięte chwalebnego Pá- 
trgárchy JOZEFA ciało, do pofpolitego 
grobu zániešione jeft, A gdy (ie to wízy- 
ftko džiaťo , Nayroftropnieyfza Panna nie 


zmienioną chowaiąc powagę, nic > coby 
nie ufożono było, áni w naymnieyfzcy 
rzeczy nie pokazała, ani białogłowskiego 
žalu z nárzekániem do ferca przypuściła , 
ani ten žaľ byť ná przeízkodžie, zeby te- 
go, co albo do pogrzebu zmarłego Oblu= 
bieńca fwego, albo co do usługi Nayświęt- 
fzego Syná. nałeżało , porząmnie nie od= 
byłaż  Wfzyftko bowiem, y każda rzecz 
z ofobna w Krolewíkim y wfpaniałym Ser- 
cu Páni Narodow, znalazła mieyfce fwoie; 
A przeto naypierwey dzięki oddała Nay- 
świętfzemu Synowi Iwemu , zá wízyftkie 
przychylnošci y łafki Swiętemu Oblubieň- 
cowi fwemu wyswiádczone, potym zaś ia 
na nowe pokorę fwoię pomnażaiąc , po=' 
klęknąwizy rzekła : Panie y Dýiedžicu caley 
iftoty moicy pramdžitvy Synu y Nauczycielu moy? 
światobliwość FOZEFA Oblubieńca mego przys 
trzymać čie mogła, abyś towarzyfiwó twego 
mitego. nam nie umykal, dle tak ukochany Siis 
gå toy zfeał ztego świati, obawiam fie fiu- 
finies. ábym dobrá tego, ktoregom nie zafłażym 
1d, terag mie pofradata, Do twey dobroći ua 
dáie fie o Panie moy, niechay tá Prawi, ábyna 
nie: była opufczona, Przłyśmiyże mię idk ná 
nowe Zá twoie: flužebnice, pragnienia y ućiśnićw. 
nia. fercá. mego pokornego „ ktore ku tobie, y 
z: miłości twożey pochodza , nie održucay. | W 
tym Zbawcá. świata, ofiaruiącą ie tak Mát- 
kę fwoię znowu przyiął, obiecuigc iey, że 
nie chce iey. odítepowác , ážby czás przy- 
fzedł, ktorego Przedwiecznemu Oycu po» 
słufzeńftwo wypełnić, y opowiadania náu- 
ki zacząć urząd. należało. Ť 


Náuká od Nayświętfcy Bogáro- 
dźicy Pánny dána .. 


880.. (e moiá: kochana, nie trefun= 
kiem, áni przypadkiem fie to džie- 

ie, že ferce twoie olobliwym. politowániem 
y pobożnością. bywa. wzrulzone ku. tym, 
ktorzy w oftátniey godźinie śmierci zofłaią, 
abyś. im wten. czás. pomocą była, Albo- 
wiem to bez. wątpienia ieft rzecz prawdźi- 
wa, COS wyrozumiáfá, že ná ten czás (zá< 
tani niesťycháng. chytrośćią , y niebeípie- 
cznym bardzo przesládowániem ná człeką 
náčieráig., że fię y fama náturá widokami 
oczywiftémi miefząć zwykła. W takim ná 
ten czas. człek zoftále terminie , gdźie fię 
całego żyćia (prawa: y utarczká kończy, á 
oftatni dekret żyćia albo. śmierci ma bydź 
wydány, tam albo ná karę, albo ná chwa« 
fe fkazany bywa wiekuifłg, A że fam 
BOG Naywyżlzy» ktory či te uwagę po- 
dať, chce ią bárdžieý iefzcze w tobie po. 
mnożyć , abyś ták , czegoś myślą dofzłą 
famą rzeczą. (pełniła, więc ia w tym čie u- 
twierdzam, y do tego upominam : łoż wizy- 
ftkie śify ná to y chęći, żebyś nam w tey 
R2 rze- ` 
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rzeczy posłulzną była, Naznacz fobie te- 
dy przyiaciołko moiá, kiedy Lucyper Xią- 
że Ciemnośći, y fprawcy iego poftrzeg4 z 
paturalnych przyczyn y okoliczności , iż 
człowiekowi náftepuie iaka niebefpieczna 
y Śmiertelna choroba , nátychmiaft wfzy 
itką zľoščia y chytrośćią gotuią y powita- 
ią ná prześladowanie mizernego , miegoto- 
wego, chorego, aby rožnemi pokus nálá- 
zdami zwalczyli, by možna y uťowil, A 
ponieważ w prętce fię fpodziewaią końca 
wizyftkiey utarczki, ták, že iuż więcey ná 
dufzę náčieráč nie można, przeto w dwoy- 
nafob przyczyniwfzy złośći fwoiey y z4- 

alczywośći wetować tego uśiłuią , czego 
w krotkim czášie zamierzonym wykonáé 
nie mo£g4, 

881. Dha tey przyczyny iżko wilcy 
zaivfzeni zbiegály fię, á naprzod z wielką 
ciekawością (zpieguią , wybaduiąc, co za 
ftan ieft chorego, iaka náturá> co zá kon- 
dycya , iaki fkład, iakie zwyczáie , co zá 
fkłonnośći, co zá obyczáie, iakie cnot przy- 
gotowanie, y z ktorey ftrony twych namie- 
iętnośći y afektow naysłabfzy ieft, aby ná 
niego natrzeć, y náoftátek pokonać mogli; 
Y tak wlzyftkiego tego przeftrzega piłnie 
piekielny napaśnik. jakze tedy poftrzeże, 
iż chory zbytnie fię w żyćiu fwym kocha, 
niebefpieczenftwo choroby uśiłuie wyčieň- 
czyć, albo prawie nie dopuśći nikomu „ 
ktoby mogł w famey rzeczy prawdę iná- 
dno otworzyć, Ktorzy byli gnuśnemi y 
ożiembłemi w używaniu Świętych Sakra 
mentow , tych nowym zaraża leniftwem, 

nieiako lodowatemi czyni» zarzucając 
więklze trudności, by ták nie dbah ię ná- 
kłonić , 4 nawet, aby cale nieprzygotowa- 
ni, nieopatrzeni umierali, albo tež świę= 
te lekárftwá bez pozytku, bá ieízcze świę- 
tokradzko przyięhi. Innych nicwczeínym 
wftydem zkonfundować uśiłnie, aty (ie (ro- 
maiąc fumnienia fwego, fzczerze grzechow 
wyznáč zániedbáli, Innych wikłaiąc przez 
długie á rozmaite zawiłośći, czyni oćię— 
sałych, aby tego, co komu winni, nie wy- 
rážili, y oddać, albo. nagrodźić nie náka- 
zali, A fumnienia fwego nie ofwobodzili, 
Innych, ktorzy w prožnosčiách [3 wycho- 
wani, przywodżi do tego, aby przy oftá- 
tniey owey godźinie , wiele prożnych wy- 
niosfośći fwoiey znakow po śmierci ná po- 
tomną. pamiątkę czynić fobie y wyftawiać 
náznáczáli. Innych náoftátek , ktorzy fię 
do łakomftwa chčiwego, y zmysłow učie- 
chy przywiązali , wizyftką mocą do tego, 
w czym fię ślepo kochali, nakłania, ktemu 
nieporząmne nałogi, y zwyczáie, y wízy- 
fikie obyczaie nieforemne, ku fwoiey ftro- 
nie ciągnie okrutny zboycá , aby ták mię- 
dzy rożnemi zafadzkami y trudnościami 
przywiodi do upadku» á ratunek zbáwie- 


nia niepodobny pokazał. Y zaifte wiele- 
kroć ludžie zá życia fwego przez wyftępek 
jaki powtarzamy, złego nałogu nábyWál#, 
tyle rázy powizechnemu narodu ludzkie- 
go nieprzyiačielowi, dobrowolnie fig na Za- 
ftaw dáig, y owfzem oręża dodaią , kto- 
rymby w oftátnig onę ftrafzną godźinę by- 
li pokonani, y iáko taranem iąkim ftali liç 
przeľamáni, á nawet każda chęć zła, kto- 
ra byfa rzeczą fámą wykonana , iakoby 
groblą przerwawfzy, gotowy przyftęp dá- 
ie, aby twierdza duízy mieprzyiaćielowi 
byťá otwarta y poddana, gdžie nogę wítá- 
wiwfzy we wnątrz» natychmiaft izkodli- 
wym iadem umysł zaraża, y grube nader 
čiemnosči (ktore f4 włafnym piekielnego 
Smoká plemieniem ) wznieca, aby odrzu- 
ciwfzy wfzyftkie natchnienia Boíkie , by= 
naymniey fzczerego zá (we grzechy žalu 
nie czynili, ani zá wyftepne życie (woie 
pokutowali. 

882. Wielką zaprawdę w tak ftra- 
(zna tę godźinę nieprzyjaciel fpráwuie ftrá- 
tę, zdrądlrwą chorych nieiako zwodząc ná- 
džiciy> napomykaiąc, że będą dľužey ży- 
li, á w ten czas może fię to wfzyftko fpra- 
wić lepiey, co teraz dła zbawienia dufzy 
B O G przez Anjofow fwoich czynić per-- 
fwáduie, áž tež po ezásie, nierychło, zá- 
wiedžionych (ie, y zgubionych doznaią, 
Podobnym fpofobem ná ten czás w niebe- 
fpieczeńftwie wielkim poftawieni zofłaią, y 
či, ktorzy w przepędzonym życiu zbawien- 
nego Sákrámentow Świętych ratunku zam 
niedbywáli, ponieważ tá wzgardą Pana _» 
Niebiefkiego, y Świętych iego , wielką ieft 
zniewagą , takie tedy Swiętemi rzeczami 
gardzące dufze, za Bofkiey Sprawiedliwo- 
śći słufzną zemfłą, przy fwoiecy woli zo- 
ftaną, ponieważ, gdy czas potemu zażyć 
przyzwoitego lekarftwa nie chcieli, 4 że 
lekomyślnie mało fobie tego wažyli, dla 
tego też przyzwoicie málo o nich ftoig, 
fprawiedliwym lądem Bofkim ná nich w tež 
godźinę wykonanym , na ktorą, ftaranie o 
iwym zbźwieniu głupie odkładali, Bár- 
dzo mało takich fprawiedliwych, ktorzyby 
od tego ftárego węża przy ofłątnim zgo- 
nie życia nie byli z wielką zapalczywością 
nápáftowáni, A ieżeli tak, by nayświęt— 
fzego kogo podchwyćić usilnie, czegóż (ie 
fpodżiewąć maią zbrodniowie y grzechów 
zewfząd pełni; czego niedbalcy, ktorzy fię 
przez całe žyčie (woie ďálce Bolkiey, y 
niebiefkim faworom fprzeciwiali, y o do- 
bre uczynki, ktoremiby dawać odpor nie- 
przyiącielowi mogli, cale nie ftali. JOZEF 
uwielbiony moy Oblubieniec, ieden był 
z tych, ktorzy takim obwárowáni przywi- 
łeiem ofobliwym , nieprzyiačielá (wego w 
tym potkániu nie widžielí > ani doznali. 
Gdy albowiem či zli duchowie gotowali fię 
wtar- 


` jmaginować. 


wtargpść ; 
bie czuiący; 
$$, Anjofov 
fy, A kiedy 
conych 0 £ 
mieni , Ráne 
toć przyczy 
potym radę 
czy iuż Me 
zkąd fię to 
ku przyidž 
883. 

mieć, jakie 
fwo, y ia 
wey godzin 
piero zasu 
wać , dula 
liczby giną 
tobie wypr 
prawdźiwą 
załością (b 
li. pofpolita 
życiu, dob 
bá, co záš 

pod wątpiet 
trefunkiem, 
kto zawczą( 
bie radzę, á 
ani w życ 
czty, tylko 
doprawdy 

ieżli w fám 


twarzą prz 
b chwilę c 
chy naprzo, 
fpowiedzi, i 
fpowiśdałą | 
mnieyfzcy 
Uczynić 3 | 
twoim žad 
Scilá, o co 
raczey uf 
krwig CH} 
mego zelá 
uy, abyś 
Wym Sedż 
twoię y z 
"02trzgónie 


te wiele: 
wyftępek 
14by walą, 
ludzkie- 
fię ná zá. 
lg, kto- 
dźinę by- 
m ftali fie 
zła, kto- 
1, iakoby 
Łyltęp dá— 
zylaćielowi 
nogę wha- 
ft ízkodli- 
rube náder 
hope 
iby odrzu 
olkie, bys 
pechy żalu 
ycie (woię 


v tak ftra- 
iwuie ftrá« 
odząc ná: 
fużey Zý- 
ftko prá- 
nia dufzy 
mic per-- 
chło, z4- 
doználd« 
hs w niebe- 
zolłaią, y 
u zbáwien« 
tunku zd= 
rdá Pana» 
wielką ieft 
| rzeczámi 
iwiedliwo= 
, woli z0- 
'mu zazy 
ieli, 4 że 
ażyli, dla 
nich ft0i4 , 
i nich w tẹ% 

ftaranie 0 
jili, Bir- 
J ktorzyby 
arnim 257" 
alczywość% 
| nays wit 
czegóż "4 
orzechow 
krorzy 11€ 
olkicý > Y 


Część Druga, Księga V. Rozdź: XV, 69 


wtargnać ; moc iakąś šilng przečiwng fo- 
bie czuiący, názad (ie cofneli, nawet y od 
SS. Anjofow w. głębią piekielny wtrąceni 
ią, A kiedy ták potłamionych (ie, y rzu- 


. sonych: o źiemię, ( iáko fobie możefz ty 


imaginować ) uznali, zátrwoženi, y zádu- 
mieni, ftanęli z podźiwienią iak wryči. © 
toć przyczyną było, že Lucyper w.piekle 
potym radę złożył: ná wywiadowanie fię, 
czy iuž Mefłyafz. ná. świat nie. przyfzedł „ 
zkąd fię to trafiło, o czym na (wym miey- 
fu przyidźie či powiedźieć, liczb: 933. 

883. A tak možeíz.ztad: wyrozu-- 
mieć, iakie iet przy śmierći niebelpieczeńx 
ftwo, y iak-nieźliczone wtym mielzczęśli- 
wey godžiny niebefpieczeńitwie , sdžie do- 
piero zasługi y grzechy zaczynaią dokázy- 
wać , dulze giną, Niechce zaś wielkości 
liczby ginących , y wiecznie zátráconych 
tobie wypowiadać, bo gdybyś wiedżiałą, 4 
prawdżiwą miłość BOGA w fobie miała, 
załośćią ftrapiona, trupembyś padła. Ato- 
li. pofpolita to regułź ieft, że po dobrym 
życiu, dobrey śmierci fpodźiewać fię, trze- 
bá, co zaś ináczey fłać fig może, to cale 
pod wątpieniem ieft , y to bardzo rzadkim 
trefunkiem. Naybefpieczniey bedžie, iežli 
kto zawczafu. ubieży: tę drogę» y tak tom 
bie radzę, abyś każdy dzień powltáigcy, 0- 
ftatm w żyćiu twoim rozumiáfá, y nie iná> 
czey, tylko, že ten žyčie twoie dżień ma 
doprawdy dokończyć , nie wiefa bowiem, 
ježli wfamey rzeczy tak nie ief: á przeto 
ufož tak wizyftkie dufzy twoiey potrzeby, 
abyś mogła przychodzącą śmierć, wefof4 
twarzą przyjąć. Nie oćiągay fię.y na má- 
dą chwilę czáju., żebyś nie miała za. grze- 
chy naprzod twoie fzczerze żałować, y do 
fpowiedżi, ieżli podobno iefzcześ fię nie wy» 
fpowiadafa, jako też.do poprawy bynay- 
manieyfzey niedofkonałości , pollánowienia 
uczynić , ták żebyś w całym fumnieniu: 
twoim žadney zoftać fig, plámie nie dopu> 
śćiłą, o cobys mogła: bydz ftrofowśna, śle 
raczey uftawnym, á fzczerym žalem, y 
krwią CHRYSTUSA , Nayświętfzego Syná 
mego zgładzić to pragniy , y tak (ie go~ 
tuy , abyś ftánač mogła przed fprawiedli— 
wym Sędźią, ktory bynaymnieyfzą myśl 
twoię y zmysłow twoich wlzyftkie biegi 
roztrząśnie, y rozfadži. 

884. Potym, Abyś też jako pragniela 
innym, w. ofłatnim takim. niebelpieczeń- 
ftwie zaftaigcym , pomocą bydź mogła, 
miey to fobie naypierwey zalecono, abyś 
tę radę, ktorąś.odemnie odebráfá., innym 
takze, kterym.tylko bedžieťz. mogła, zale- 
ćła, upominaiąc, by ftáránie mieli nieus 
ftanne o. dufzy fwoiey, dia ôtrzymánia. s 
fzczesliwey smierči, Przyday tákže do te- 
go codžienne modlitwy , tak: žeby żąden 
dźień nie minął, ktoregobys. modlitwy..nie 


% 


uczyniła, z wielkim nabożeńftwem y wzdy- 
chaniem do Páná > Aby zafadzki fzatańfkie 
były rozgromione, sidľa. poznofzone, rady 
ktoremi przy fkonániu, y w godźinę šmier-. 
či zoftałących, zwodźić ię gotnią, były dá- 
remne, y wfzyjłkie naiazdy nieprzyiaciel-- 
fkie mocą ręki Bolkiey były z zawitydze- 
niem- ódpędzone. Zebyś wiedźjała» iż ia 
czeftokroč- podobną modlitwę za ludzkie 
zbawienie takżem czyniła , przeto w tey 
rzeczy zalecam či pilne mey ofoby náslá— 
dowanie. Zteyže przyczyny czynięc po- 
ftanowienie, abyś. tym lepiey. umieraących 
ratowafa , famo. fząrańitwo od nich przez 
twoie rofkazanie odltepowáč przymuśiła , 
iakoż tá cnota, y rolkazania władza, ieft 
či pogotowiu, choćbyś y przy.chorych nie 
była, ale Pan ieft-przy nich, ktorego Imie- 
niem ty rofkazuiefz, y dla.ktorego chwa- 
dy y ufzánowánia nieprzyiaćioły rozpędzafzs 

885, Podlegtym tobie Mnifzkom, ie- 
żeli natę przyidą okazyą, namień, co má- 
ią czynić, aby lie żadną miarą nie trwožy- 
dy. Nápominay ie, y, owlzem bądź przy- 
tomną., gdy Swięte Sákrámentá Kośćielne 
przyimuią, y to według zwyczálu częśćicyę 
Stáray fię o to, y fpofobu wfzelakiego przy- 
kľaday> abyś ie wzbudzała y ciefzyła, fer- 
cá im dodaiąc , przez. duchowną rozmowę 
o Bofkich. rzecząch, y Swiętych taiemnicach 
Pifma.Swiętego , aby ztąd pobożne pra- 
gnienia y. afekty były wzniecone, y. ftály 
fię fpofobnemi, aby świazło niebiefkie ná, 
ich umysł.zfłąpifo. Dodaway im nádžie- 
ie; umacniay y utwierdzay na danie odpo- 
ru pokufom, y. poday też (poľob, iak ma: 
ią dać ten odpor, y lák zwyciężyć. Mafz 
zás przyłożyć pilności, abyś (ama pierwey 
ich pokus. dofzła, y o nich wiedžiafá., ni- 
żeli ich tobie láme odkryią, chyba że two. 
ie uśifowanie , niekiedy famże BO G po- 
przedźi, chorych umysł .iaki jeft obiáwiá- 
iąc, abyś zrozumiawfzy co im fzkodži przy» 
zwoitego, zażydą lekárftwá, ponieważ Wnes< 
trzne choroby, bardzo (3 trudne -do po 
znánia , y trudniey tež bywńią uzdrowio- 
ne, Dla tego wtym wfzyftkim, o co cię. 
teraz nápominam , malz. (ie pilnie obcho— 
dźjć., iáko ukochaną: Corka. moia „ usługę 
przez to Panu fprawniąca, Ja.zás od niem 
zmierzoney Jego fafkawości, ofobliwę to- 
bie, y tym także, krorych ratować ze- 
chcefz. w rak wątpliwey A niebefpieczney 
godżinie, uprofzę niektore łalki, y przywi» 
leie. Niechże nie będźie fkąpa y fkroco= 
na w tobie. miłość , nie tylko bowiem tą. 

tu tylko mafz czynić , ile bydź z čie- 
bie może, ale ile bydž może z fame-. 
go Naywyżlzego Pana, ktory 
przez „Cię żąda czynić y. 
fprawować, 
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W ktorych lećiecb zndydowóta [ie 
ná ten czas Krolowa Niebiefka, 
gdy S. LOZ EF zfedt z tego 
świdtąż y o niektorych Przywt- 
leiicb, temuż Świętemu Oblu- 
bieńcowi Nayświętfjeyp PANNY, 
pozwolonych. 


886, ~ Alego žyčia nayfzczęśliwfzego ze 

„A wizyftkich Mężow JOZEFA S, 
czás ná fześćdźieśiąt lat, y kilka dni wy— 
chodźi, ponieważ w trzydźieftym trzecim 
ód iwego narodzenia roku, zaślubił fobie 
Navświętfzą Pannę MARYA ,„ z nią zaś 
mało co żył więcey nad lat siedm dwa- 
dźiesćia, ták tedy, gdy Pánienfki Oblubie- 
ničc życie fwoie zakończył , Nayświętfza 
Bogarodzica czterdźieśći y ieden lat (pel- 
piła, 4 do czterdźieftego drugiego połowy» 
dopędzafa z albowiem gdy miáfá lat ezter- 
nasčie , żaslubioną była, (zako w pierwfey 
cześći rozdź; ža. wyrażono ) do ktorych do— 
dawfzy tamte dwadzieścia siedm, wynidżie 
lát czterdżieśći ieden, y iefzcze to, co od 
ófmego dniá Wiześnia, áż do. dnia śmierci 
S. JOZEFA zbywa. W tym iednak wie- 
ku, Naydoftoynieyfza Krolowa. Niebiefka. 
w teyze porze dofkonałośći, y konftytu= 
eyi naturalney utrzymał fię , w iakiey fię 
znaydowała okoła trzydziefłego trzeciego. 
toku, áni fię cofálac nazad, ani ku ftaro= 
śći poftępniąc, od dofkonałego owego ftanu: 
w niczym nie ufąpiła, według tego, co. (re 
w rozdá: 13. tey księgi wfpomniało. Z 
śmierći wprawdzie JOZEFA S. niezmierną 
żałośćią była napełniena, kochała go bo- 
wiem iako Męża Swiętego, y dolkonałośći 
bardzo znamienitey, á do tego, iako Opie- 
kuna y dobroczyńcę fwego. A lubo tá 
żałość NaýroftropnieyÍzey Panny była po- 
rzątnna bardzo, y bez wfzelkiey przyfady 
dofkonała, przećięż jednak nie była mała, 
albowiem miłość , dolyč wielka była> 4 
tym iefzcze wickíza, im pewnieyfza byłą, 
jako Święty fwoy Oblubiemiee między nay- 
wyżfzemi Swictymi> ktorzykolwiek w Kśię- 
dze żywota, y w umysłe Naywyżlzego Pá- 
ná fy zapilani, wytokiego wielce doftapiť 
ftopnia świątobliwośći. jeżeli zaś to, co: 
fç zcałego fercá kocha, bez. żalu fię nie 
traci , będźie tedy więkfza bolesť w utrá- 
ceniu. tego, co fig bárdžiey kocha. 

887. A chociaż nie naležy do przed- 
śięwżiętey hiftoryt, aby świątobliwość! JO: 
ZEFA S. prerogatywy umyślnie tu poło- 
żone były, anim tež umyślifa „ abym to 
fzczegulniey uczyniła, tylko ile sfużyć mo- 
że na oznaymienie doftoyności naygodniey- 


fzey Oblubienicy iego Krolowy nafzey » 
zwłafzcza, ktorey zasługom, po zasługach 
BOGA, oraz y Cłowieka przyznane bydž 
máig wlzyftkie dary y łafki chwalebnemu 
temu Pátryáríze , od Naywyżlzego Pána 
nadane. Y chociaż wprawdżie nie była 
Nayświętfza Panna przyczyną zasługuiącą; 
álbo inftrumentalng w dopełnieniu SWi4— 
tobliwośći Oblubieńca fwego» była przy- 
naymniey końcem naybližízym, do ktorego 
fię kierowała, A że wfzyftko zebranie cnot 
y łafki, ktoremi BOG Sługę fwego obda- 
rzył, do tego zmierzało , aby fię godnym 
ftał Opiekunem icy, także y Obrońcą, w 
tež tedy miarę, y owfzem tąż famą miło- 
śćią y rozumieniem , ktore miał o Nay- 
świętfzey Mátce fwoiey BOG Wcielony , 
Świętego JOZEFA doftoyność ma bydž 
brana, Y zaifte według períwázyi , ktorey 
ia ieftem, gdyby w całym świecie kto in- 
ný z ludzkiey kondycyi dofkonálízy, Świą- 
tobliwfzy , przyzwoicfzy mogł (ie znaydo- 
wać , tenby niechybnie od Pana, Matce 
fwoiey byłby zá Oblubieńca nadany. Dla 
czego „ że Błogosławiony Pátryárchá J O— 
ZEF ieft dla niey obrany, nikt o tym 
powątpiwać nie może, że ten był naylep= 
fzy, ktorego BOG ná žiemi wynalazł, Gdy 
zás. do tak wyfokiego urzędu naznaczony; 
y obrany ieft, toć zapewne BOG go 
W [zechmocną fwoią Ręką zgodnego, y kor- 
refponduigcego końcowi fwemu ze wfzyftką. 
należytą proporcyg , y dolkonałością fpo- 
fobnego. wyftawił. Y tać proporcya $wiá- 
tła Bofkiego, według niby zdania nalzego, 
powinna była bydž pofłanowiona w Świą- 
tobliwośći, cnotach, dárách, łafkach, á ná- 
wet y fpofobnośćiach. wlaných , iako tež 
y przyrodzonych. 

888. Zaifte nielaką rożnicę znąydu= 
ię między tym wielkim Patryńrchą, A in= 
nemi Swiętymi, co: do dźrow łafki od BO. 
GA odebranych» albowiem rożnym Swié- 
tym wprawdzie rożne fy nadane: przywi- 
sie y fawory, iednák nie na pomnożenie 
włafney ich swiątobliwośći, ale dla: innych 
niektorych końcow» y ná woli Bolkicy o= 
koło innych ludżi wykonanie, á tak te Iż= 
fki, były z fafki, y mogły bydź od fimey- 
że świątobliwości dalekie. Ale w Świętym 
nalzym Patryśrize, każda Tafka była po- 
šwiecáigca, wfzyftkie dary nowey mu ŚWią- 
tobliwośći y cnot przydawały „ bo ten_» 
rząd, do ktorego nadane dobrodżieyftwa 
zmierzały y kierowały fię, kutek był świg. 
tobliwośći, y fprawa famego Świętego > aż 
też czyniąca go y Swiętym, 4 im był święt- 
fzy bardżiey albo prawie Anjelfki, tym bar: 
dźiey zgodnieyfzym fię ftať bydž Panień- 
fkiey Obłubienicy y Mátki MARYI Oblu- 
bieńcem , y Niebiefkiego Skarbu Strażni- 
kiem , oraz taiemnic Bofkich WO : 

dla 
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dla tego wizyftek 4 wfzyftek muśiał bydž 
má. podžiw świątobliwy, iakoż był w famey 
rzeczy. Zaczęło. fię to. Cudo świątobliwo-. 
śći, zaraz przy pierwfzym ciała ułożeniu. 
w żywośći Matki, Opatrznośći Bofkiey nád. 
fobą. wzgląd ofobliwy maiącey, y w ten. 
fpolob. ciafo iego z należytym pomiárko- 
waniem, y proporcyą. czterech. homorovw, 
z doskonałemi. y wyśmienitemi przymiotá- 
mi konftytucyi, y temperamentu. fpoione. 
ieft , że fię natychmiaft ftał żiemią bľogo- 
sławioną, y pozyfkał dufe dobra. Sap: 8. v, 
19. y skłonnośći fzczere, Odtąd. šiodme- 
20 Mieśiąca po. fwym. poczęciu» Wžywočie. 
Matki poświęcony, y podnietá. grzechowa: 
wcale wygasła, ták, że przez wfzyftko ży- 
čie (woie od. niey. był wolny, nieczyftego: 
albo. nieporząmnego. wzrufzenia >. Ani czuł: 
kiedy. Chociaż: mu zaś przy. pierwfzym. 
fwoim. poświęceniu używania rozumu: nie. 
pozwolono, ale tylko był. od. pierworodne-. 


go grzechu uwolniony, atoli Matka. iego,, 


nową po. ten czas od. D U. CHA. S. obda= 
rzona. fercá. radością, y lubo zupełnie tey: 


tajemnice nie dofzła, przečiež: známienite: 
akty cnot czyniła, trzymając zápewne , iż. 


Syn iey, albo owoc żywota (wego, zá czá- 


fem u BOGA y u ludzi, dźiwnym fię: 


ftanie. 
880. Y ták S, JOZEF národžiť (ie. 


ze: wfzech. miar zupełnym , y wyśmienitą. 


pięknością naturalną, 4 ztąd Rodžicow y- 
pokrewnych fwoich. niezwyczávny. nápeľ— 
nif radością, właśnie iak lic przy národze-. 


niu. JANA S. Krzčičielá trafiło , lubo. tu. 


przyczyną radośći bárdžiey. byłą. utaiona, 
Używanie rozumu. zá. Boskim przyfpie— 


fzeniem „ trzečiego roku doskonale y z: 


wlaną mądrością, z.przymnożeniem także 
nowym łaski y. cnot ieft mu nadane, A. 
ztąd dziečiečiem będąc , zá. wiáry y nátu- 


rálney umieiętnośći powodem , zaśsiągnął: 


poznać BOGA, uznaiąc go pierwfżą przy- 
czyną., Y wfzy ftkich rzeczy bydž począt-. 
kiem, co. mu. zaś. o Naywyzízym Stworcy 
powiadano, iako pilnie rad słuchał, ták 
też gięboko poymował, Zkąd od. tego 
wieku. zaraz zwykł lie modlitwami, y roz- 
mysłaniem zabawiać bardzo wylokim, y 
w ćwiczeniu. cňot, ile znieść mogł wiek 
dziećinny , przedżiwnym liç, pokažať, ták. 
dalece, że gdy w innych dopiero. koło. 
śiodmego roku. poczyna fię światło rozum 
mu wydawać, JOZEF S.iuż wtym. wie- 
ku przy doskonałośći rozumu y świątobłi- 
wosśći znaydował fię. Był zas konftytu-. 
cyi łaskawey , przyliemney , fzczerey, mi-. 
fey y powolney, we wlzyftkim maiąc chę- 
či, y. skłonnośći, nie tylko święte, ale prá-. 
wie Anjelskie, Poltępuiąc tedy w ftaraniu 
cnoty y doskonałości, z.nienagannym: žy- 
cia ftackiem przyfzedł do tych lat, w kto- 


rych mu zaślubiona ieft Nayswietíza Már- . 
ka Boska. 

890. Na zgromadzenie wnim dá- 
row łaski, y na ztwierdzenie w'nichże fa. 
mego, przyłożyłą (ie. tež nie pomafu: mos 
dlicwą. y pomocą. (woig. Nayświęttza Oblu- 
bienicá. iego, ta albowiem bez przeftanku. 
Pana. prośifa, aby: ieźli roskaże w ftanie 
żyć Małżeńskim , Oblubieńca fwego J Q- 
ZEFA wten fpofob. zasługą. świątobliwo- 
ści podwyżfzył, aby. czyftego umysłu fwe- 
go chečiom y pragnieniu. fprzyiał, Wy- 
słuchał ią. tedy: Pan Naywyżfzy , dawfzy 
iey poznać» iak w mocy potężnego rámie- 
nia (wego, ná. duchu y władzy naychwa- 
lebnieyfzego- Pátryátchy. JOZEFA, hoyne 
y niebieskie skutki fporządźił , że trudno 
słowy. tego. wypowiedźieć, albowiem. wíze- 
lakiey cnoty y dárow: przywykłośći, wlał 
w niego, Wzniožízy mocy dulze, nápeľ- 
niť łaską, y džiwnym: nieińkim fpofobem 
w.fafce utwierdzony ieft, W cnocie y dá- 
rze czylłośći» tak. dalece wywyžízony byť, 
że nayprzednieyfzego. z.Hierarchij Serafi= 
now. każdego. Ducha. przefzedł, albowiem 
ktora.w nich. bez: ciała znayduie fię czy» 
ftość , taż. fama. S. JOZEFOWI w žiem- 
skim. ciele y. skázytelnym nadana ieft, Y 
zapewne ná. dufzy iego włalnośćiach, ža- 
dna nigdy, poftać: nieczyfta, albo bydlęce 
według zmysłów nie. poftało wyobrażenie, 
å tak głęboką. tego wfzyftkiego niepamię- 
éig, y gołębiczą 4. prawie Anjelską. [zcze- 
rośćcią. przygotowany. ieft ». aby. w fpołe— 
cznośćiy- przytomności tey, ktora: mie— 
dzy. wfzyftkim: ftworzeniem nayczyftíza 4 
ieft, godnie obcował , ponieważ bez tego 
przywileiu, do takiey godności» y. doftoy= 
nośći >. nigdy nie byť“ fpolobny. 

891.. W innych: także. cnotách,. we- 
dług każdey z ofobna przyzwoitego: dżia= 
łu przedźiwnym.ftał fię,. y známienitým, 
á. naybardźiey w:miłośći', iakoż: z.famego. 
żrzodła czerpźigc, żywą. ową. y ná zbdwiee 
nie wieczne: wynikaśaca woda, do upodobá- 
nia mogł: lie. nafycić „, albo. iako- dobrze 
przyfpofobiona. materya,. ogniem zewízad 
Otoczona-,. y: należyćie przyłożona-, bez. 
odporu. wizeląkiego-,. wfzyftek á wlzyftek 
rozgorzał, V zailłe tey: cnoty! uczęlzcza= 
nie wtedy też do. naywyżlzego poftąpiło. 
fzácunku , kiedy. Swiętemu. Oblubieńcowi. 
to. fię: trafifo , 0.czym wirozdžiale prze- 
fzfym obfzerniey (ie mowilo ,. ponieważ. 
z miłośći: Boskiey, nie-tylko był chorym ,. 
ale też miłością. Boską. życie iego: zakońw 
czone , y táž: miłość Boska nádewlzyftko. 
uczyniła go przy śmierci znamienitym”,. 
bo słodka: iey moc przemogfa., że nieiśm 
ko słabey natury ućiski ftrawifá, ták, że 
śmierć Ciała, miłośći dufzy ufłąpić, y dać 
pierwfze mieyfce muśiałą, A potym zaś, 

2 14ko 


72 Miftycznego Miáftá Božego, 


jako miłośći fwoiey cel, ktory byť BOG 
w ludzkim ciele y Matka jego miał przed 
fobą, 4 to fpofobem, y nieiakim ofobliwym 
tytułem , tak przyzwoity y włafny, iako 
żaden z ludži mieć nie może, Albo mieć 
zá włafnych fwoich te dwie ofoby w ludz- 
kim ciele BOGA pełne. Ták tedy bydź 
nie mogło inaczey, tylko , że w fzczerym 
y czyftym iego fercu, tak niezwyczayńego 
kochania áfekty y fkutki naftąpify, Niech 
będżie pochwalony Sprawca naywyżlzy ta- 
kowych przedźiwnych rzeczy, niech także 
błogosławiony będzie nayfzczęśliwizy ze 
wfzyftkich ludži JOZEF S., iáko ten, kto- 
ry byľ godźien, aby w nim były fprawo- 
wane, godżien przytym ieft, aby go każdy 
narod.y pokolenie. takim znało, y wysła- 
wiało , ponieważ Pan Naywyżfzy nie u- 
czynił tego każdemu narodowi, y miłośći 
fwoiey nikomu tak nie oświadczył. 

892, Co zaś od BOGA pokazano 
mu y obiawiono było o tym, y o innych 
Tafkach niebiefkich, mowifo fig, tu, y owdžie, 
w pilániu tey hiftoryi: było zás tego dá- 
leko więcey, niżeli fię wymowić może, ale 
wfzyftka na tym rzecz zawisła , že. taie— 
mnic CHRYSTUSA Pana y Nayświętfzey 
MATKI jego, wiadomym, y fpofecznikiem 
częfto by?» przez tak wiele lat famego Pá- 
ná nalżego Qycem, y Nayświętfzey Bogá- 
rodźice Panny Mafżonkiem rozumiany. Do 
tego, zrozumiałam ofobliwemi niektoremi 
prerogatywami świątobliwość iego znamie- 
nit4, od BOGA Naywyżfzego* ozdobioną , 
ták, že udaiącym fię do {woiey opieki, zá- 
pewne ná ratunek przybywa. 4 naprzod, 
nabożnym do siebie wyiednywa cnotę czy- 
ftosči, y zwycięftwo w niebelpieczney wale 
ce zmysłow. ciała, Druga, wWyiednywa fku- 
teczne pośiłki, aby fię mogł wydzwignąć 
kto z grzechowego ftanu, y przyść do ł4- 
(ki Bolkiey, Trzećia, že za iego pomocą 
może doitąpić nabożeńftwa ku Nayświęt- 
izey Matce Bofkiey, y mieć u niey łalkę. 
Czwarta, Ná otrzymanie fzczęśliwey smier- 
či, y pomocy w oftatnią godźinę przečiwko 
fzátanfkim natarczywośćiom. Piata. Ze fá» 
mo Imię S. JOZEFA ftrálzne ieft (zátá- 
nom do słuchania. Szofła, Do przywro- 
cenia zdrowia Ciała, y winnych ucilkach 
ulżenie, Sżodma, Aby przez iego przyczy- 
me nabożnym familiom do Siebie dżiedzice 
fig rodžili, . Te tedy, y innych ták wiele 
dobrodźieyftw, łafkiwy BO G zwykł uzy- 
czać tym, ktorzy należycie y przyzwoicie 
Swiętego JOZEFA, PANNY Nayświętlzey 
Krolowy nafzey Oblubieńca wzywają przy- 
czyny. Ja zaś wfzyltkich wiernych, Świę- 
tego Kościoła Synow uśilnie obowięzuię , 
aby do niego ftarali fię bydź wlzelákim.> 
fpolobem nabożnymi, á fimą rzeczą do— 
znaja, iako to ieft rzecz prawdžiwa , byle 


fię tylko fpolobili, aby zasłużyli, y to © 
debrać, czego żądaią, mogli. 


Náuká od Nayświętficy Bo gá- 


rodźicy Pánny dána». 


893. "GERE moiá ! áczkolwiek ty napi- 

fałaś teraz, że JOZEF moy Oblu- 
bieniec , między wlzyftkiemi Świętymi, y 
Niebiefkiey Jerozolimy Xigžetámi, nayszlá- 
chetnieylzym ieft, iednákže, Ani ty zaifte 
wyfokiey lego świątobliwóśći wyrażić, ani 
ludzie żyjący ná tym świecie uznać mo- 
gą, chyba dopiero w ten cząs, gdy (ie do— 
ftana przed Oblicze Bofkie, gdžie z wiel- 
kim podżiwieniem będą uwiadomieni o tey 
taiemnicy, y zá to wiecznie BOGA chwa- 
lić nie przeftaną, A dopieroż w oftátni 
ow džien powfzechnego fydu potępieńcy , 
gorzkiemi opłakiwać łzami będą nielzcze- 
śliwy ftan {woy , że zaślepieni grzechami 
fwoiemi, tak mocnego y fkutecznego zba- 
wieniu fwemu ratunku nie wiedźieli, albo 
też choćby fátwo to uczynić mogli, ná 
przciednánie fobie fprawiedliwego Sedžie— 
do fpofobu tego nie zážyli, jakoż wizy- 
fcy Synowie tego świata cale nie wiedzą, 
co zá przywileie y prerogatywy od BOGA 
Naywyżfzego fą memu Oblubieńcowi ná- 
dane: Ani wiedzą , iak wiele waży przy- 
czyná iego przed Májeftacem Syna mego, 
y przedemną : Ja zaś tobie izczerze to 
powiadam nayrniliza molá, że bardzo mo- 
żny toieft przyjaciel ná zátámowánie (prá- 
wiedliwośći Boikiey, aby fię nad grzelzni- 
kami nie trożyła, 

894. A że ty doftateczną maíz wiá- 
domość y oświecenie w tey taiemnicy, chcę 
naprzod , abyś zá miłosćiwą łaskę Pánu, 
4 potym za świadczoną lobie odemnie. s 
przychylność wdzięczną była, y tak, poki či 
ná potym ftawác žyčia bedžie, wiedzže o tym 
że či wielkiego przyłożyć ftarania trzebá, 
abyś olobliwe nabożeńftwo , y ferdeczny 
áfekt miafa do S, Oblubieńca mego: bło- 
gosławiąc bez przeftanku Pana, že go ták 
wielką fzczodrobliwością obdarzył, á mnie 
gdym to oglądała , pociechą także nie 
zmierną napełnił, We wfzelakich twoich 
potrzebach udaway fię do iego opieki, y 
iak naywięcey możefz, ftáray fię mu ná-- 
gromádzié służebnikow + także Mnifzki 
twoje, niech fię wtey rzeczy pokażą bydz 
znacznemi, poniewaz, 0 co W Niebie moy 
Oblubieniec prośi, to aby fię na żiemi fta- 
ło, zaraz Naywyżlzy BOG roskazuie, y 
do iego prośby y zalecenia niezmierne , á 
całe nádzwyczáyne fy przywiązane łaski y 
fawory , ktore ná ludži maią bydž rozda- 
ne, byle fię tylko na ich odebranie fpo- 
fobnymi y godnymi fámi ftali, A i 
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Część Druga; Kšiegá V. Rozdź: XVII. 


ftkie przywileie zá gołębiczą przedžiwnego 
Męża doskonałością, y wyfokiemi iego cno- 
tami naftępuią: temi bowiem Boska f4- 
skawość poćiągniona ieft, dla tych z nie— 
przebrańą (zczadrobliwosčia ná niego: po- 
glada, cudowne fwoie miľošierdžie dla nie- 
$0, y dla tych, ktorzy fię udáig do niego, 
an4iąc pogotowiu ; 


ROZDZIAŁ XVII. 


Zábáwy Nayświçtfey Bogdrodźi- 


ce PANNY po śmierći IOZE- 
FA S., y co g Anjotámi (wymi 
Świętymi czyniła. 


395. Wz doskonałości Chrześći- 
ańskiey zebranie, zawiera fię 
we dwoiákity žyčia poftawie, ktora we- 
dlug znajomego y przyiętego od Koščio— 
44 podźiału, zowie fię ABiva y Contempla- 
#14, to ieft, życie pracuiące y rozmyslá- 
zące, Prácuiace życie zawisło ná fprawo- 
'waniu rzeczy powierzchownych, y pod 
zmysły Ech, ktore fię w abco— 
waniu z 
bardzo y rozmaitych, y do tych ftofuią fię 
enoty morálne y obyczávne , od ktorych 
wízyftkie podobne życia prácuigcego (prá- 
wy, włalng fwoię doskonałość biorąa Do 
Życia zaś rozmyślającego , należą wzáie- 
mnie fprawy wnętrzne rozumu y woli, 
ktorego cel ieft bardzo wyśmienity y du- 
chowny, 4 właśnie rozumnemu ftworzeniu 
przyzwoity. Ztąd žyčie rozmyslaiące-a, 
rzechodźi życie prácuigce, y w lámey rze- 
czy daleko bardżiey milíze jeft, ponieważ 
ieft ipokoyne, uprzeyme y roskolzne, tym 


' też bardźiey zbliża do końca (wego, kto- 


rym icít. fam BOG, ná ktorego pozná- 
niu iak naycelnicyfzym, y kochaniu zawi- 
sło, y tak w fobie ma więcey z žywotá<a 
wiecznego Błogosławionych , ktory zupeł- 
nie ich rozmyślaiącym. Te to (4 owe dwie 
Sioftry, Marta y Marya, tá fpokoyna y ro- 
skolzna , tamta zás troskliwa y pomieízá- 
na. Sa także dwie inne Sioftry y Oblu- 
bienice , to iet Lia y Ráchel, z ktorych 
tamta płodna wprawdzie śle niédorodna, 
y płynących oczu, druga zaś nadobna, y 
na weyrzeniu przyjemna, ále z początku 
miepłodna, albowiem žyčie prácuigce więk- 
fze pízynosi pożytki, lubo ná wnetrznych 
wielu y rozmaitych zabawach roztárgnio 
me y pomięlzane, oczu zaś nie ma ták dá- 
lece lálnych , aby ię ná przeyrzenie rze- 
czy gornych y niebieskich wznieść mogło. 
Ale žyčie rozmyslárace ze wizech miar ieft 
nadobne , lubo nieco z początku mniey 
płodne» nierychley bowiem do owocow y 
pożytku przychodži modlitwą y zasługa- 


liżnim trátfiáia, ieft ich zżś wiele 


mi, ktore fię na wielkiey doskonałości y 
przyiażni z BOGIEM wfpieraią, aby doy- 
rzały, y tak BOGA przywodži, áby fwoię 
hoyność ná inne także dufze rozpoltárť. 
jednakże te pożytki fákožkolwiek (4 nie- 
rychłe, pełne f4 błogosławieńftwa obfite- 
go, y wielkiey wagi. 

96, Dwoiákiego tedy žyčia poltá- 
nowienie takie, wiedno złączyć, ieft cáley 
doskonáfosči Chrzesčiánskicy dopełnić. Ale 
iaka w tym ieft trudność, znać to z Mar— 
ty y Maryi, z Lij y Rácheli, ktore z obu- 
dwu ftron nie iedne były, ale obiedwie 
bardzo rożne, y każda z nich wyrażała ná 
fobie poftać y figurę iednego życia, iedná 
bowiem y taż dwoiákiego žyčia ani poka- 
zać przynaymniey mogła, dobrze zaś ká- 
zda znich znać dále , iako rzecz trudna 
oboygź tego žyčia ultáwe wiednym czło- 
wieku, iednegoż czafu, w ftopniu nieiakiey 
doskonałości złączyć, A lubo przečie ro- 
žni Swięći wiele pracy Ťožyli, y oraz wlzy- 
ftką nauka puftelnisza do tego nayofobli- 
wiey zmierza, á do tego, tak wiele znay- 
duie fię w Mežách Apolłolskich y Dokto- 
rach dowodow , tak wiele przykładow w. 
Apoftołach y Zakonnych ludziach, Funda- 
torach także y Biskupách, ktorzy wfzyfcy 
według możności, ile im z łaski Boskiey 
pozwolono było, rozmyślanie z pracami 
ftáráli fię złączyć, iednakże záwíze dobrze 
doznali, że żyćie pracowite dla wielkości 
liczney > fpraw y przedśięwźięrych rzeczy 
fwoich, ferce mięfza y kłoci, iako famas 
Pan Marcie powiedział; y lubo nieco ludz- 
ki umysł według fwoiey możności , ftára 


fię do fpoczynku uchylić , aby ztąd ná 


rozważanie wyfokich mogł (ie dźwignąć tá- 
iemnic, tego przečie w terážniey[zymi žy- 
éiu bez znáczney trudnosči, by też ná 
krotki czás jaki nie može, chyba, że mu 
ręka Wfzechmocnego Páná zá (zczegul- 
nym refpektem dopomoże, Dla tegoć Swic- 
či owi, ktorzy fię ná rozmyślanie udali, 
umyślnie fobie mieyfcą ofobne, y puftynie 
iakoby na rozważanie rzeczy niebieskich 
uczynione, obierali, Drudzy zás, ktorzy 
pofpofu ná žyčie pracowite, y usługę dufz 
zbawienia wzgląd mieć chcieli, náuczáige 
y kazuiąc , zoftáwowáli fobie część iákg 
czálu, aby fię od powierzchownych zabaw 
oderwawfzy, fobie fámym służyli, y.z {o= 


- ba fami byli, miarkuiąc iednák dni fwoigę, 


y ták dżieląc, aby niektore godźiny Tožy- 
li na rozważanie, inne zaś ná obcowanie 
w życiu pracowitym, y ták wlzyftko. do= 
skonále czyniąc, oboyga życia dofzli za- 
sług y zapłaty, zwłafzczą + že to oboje 
ná famey miłośći y Tafce, iako nayprze- 
dnieyizey przyczynie wlzelakiey zasługi y 
nagrody zawisło, 

897. Lecz fámá Nayświętfza Bogá- 

T rodži- 


SMifycznego Midfid Bożego, 


rodžicá Panna dwoiáki ten wzor życia W 
jtopniu niejakim naycelnieyfzym záchowá- 
Ja, tak, že naywyżlzey y gorącey bog0— 
myślnośći , powierzchowne żyćia pracuią= 
cego zabawy , nie były. cale na przefzko- 
džie. Było w niey ftáránie Marty, ale bez 
kłotni; była oraz (pokoyność y učiízenie 
Máryi, ále bez prožnowánia y očiežátey 
gnufnošcie Była Matką Boską, ozdobną 
iako Rachel, y płodną iak Lia, y tak fama 
jako naymędriza Panna y Pani nálzá, w 
fobie to fimą rzeczą zawierała, co w tych 
dwoch Sioftrách rożnych od śiebie fię wy- 
dawało. , A lubo o chorym Oblubieňcu 
fwoim ftáránie -miálá, y pracą rąk fwoich, 
iego oraz y Nayświętfzego Syna fwego 
żywiła, iako fię wyžey wipomniśło liczbs 
85 9. atoli iednak iey bogomyślne rozwa- 
_ zanie dla tych zabaw, w niwczym ufzczerb- 

ku nie miało , ani było potrzeba fzukać 
po tych fprawach powierzchownych czafu 
dla ofobnośći, y uftępu ná odzyskanie fpo- 
koynego ferca pogody , ktore Wyžey nad 
Serafinow nayprzednieyfzych było wznie- 
šione, Atoli chociaż fię to tak džiaľo wfzy- 
ftko, przecięż, gdy iuż famá tylko byłą 
bez fpołecznośći Oblubieńca iwego ośiero- 
ciała, wfzyftkie (prawy [woie y życie tym 
porządkiem prowadźiła , aby lie na wnę- 


trzney miłośći usługę cale poswiečifá. Te-. 


go też właśnie doyrzała w Dulzy Nay-- 

_ świętfzego Syna fwego, że tá ieft wola» 
W fzechmocnego BOGA, á ták od ręczney 
pracy, ná ktorey dla ftárunku y pożywie- 
nia JOZEFA S, dotąd dni y nocy trawi- 
ła, powśćiągnąć fię, y zwyczáyne dotąd 
fprawowania odmienić , 4 iuż Wčielonego 
Słowa modlitwy, y fpraw Boskich, ktore- 
mi (ię zabawiał, przylzło pilnowść. 

898, Námieniť iey też oprocz tego 
Pan, że na (porzadzenie izczupłego požy- 
wienia, ktoregó na potym używać mieli, 
nie wielkiey też pracy potrzeba było, ta- 


„ kie bowiem pofłanowienie było, od tego 


czáľu, raz ná dźień tylko,y to w fam wic- 
czor pokarmu używać ; albowiem dotąd 
ten porządek, ktory trzymśli, z miłości ku 
S. JOZEFOWI wprowadźili, przydaiąc mu 
pociefzenia, z nim pofpołu zwyczáynego 
czafu iadaigca Tak tedy Niebiefcy Stofo- 
wnicy, Matka z Synem fwoim Boskim od- 
tąd , raz tylko ná džieň iadali, to iet, o 
sil žinie izoitey z wieczorá , wizyftka záš 

otráwá była niektorych dni, chleb profty> 
' aczkolwiek zá Raraniem Nayświętfzey Mát- 
ki, czafem przydane były frukta, legumi- 
ny, y ryby. Y takieć to Krolá Nieba y 
Ziemie.z (wą Matką bankiety» takie przy- 
maki, Do tego, lubo zájfte zawfze ich 
wftrzemieżliwość była bardzo ścisła» y po- 
skromienie cale przedżiwne, przečiež, gdy 


fami tylko znaydowali fię, iefzcze więkfza . 


naftąpiła, ani nad to (obie więcey pozwo- 


` lili, chyba tylko w odmianie iákiey potrá- 


wy» albo koło. godźiny iedzenia , czałem 
nie przeftrzegáiac Zwyczáiu. Gdy zápro- 
{zeni od przyiaćioł u ftoľu śiedźieli, Z po- 
dłożonych przed (oby potraw nie wiele brá- 
li, átoli nie odmawiáli, co im dawano, -Zá- 


czynaiąc iuż Pan ráde fwoię, ktorą potym” 


miał dać Uczmiom iwoim ná opowiádánie 
fwey nauki wysłanym w ten. czas ielzcze 
pełnić, U ftoľu zaś fwego domowego y 
ubogiego , przy ktorym Krol Niebieski, ná 
żiemi goduiący šiedziaľ , Krolowa Niebie- 
ska Synowi fwemu Nayświętfzemu poklę- 
knąwfzy usługowała, karmiąc go fama po- 
trawami, pozwolenie ná to pierwey otrzy- 
mawfzy; cząferh tež y potrawy gotuige, 
klęczała, że (ię miały Przedwiecznego Oy- 
ca Synowi, prawdžiwemu BOGU ná po- 


karm doftać. 


8900. Chociaż obecność S. JOZEFA 


nie tamowała Nayroftropnieyfżey Panny y . 


Mátki, aby Nayświętlzego Syna z pofzanó- 
waniem wfzelakim przytmowáfá, ták, že- 
by wnaymnicýfzey rzeczy nie opuściła t£- 
go, coby álbo należało , albo ná ten czás 
przyzwoito było, ále zaś po zeščiu z tego 
świata Błogosławionego Patryarchy JOZE- 
FA, Naydofłoynieyfza Pani y Panną daleko 
czesčiey padízy ná żiemię y poklęknąwizy, 
świadczyła Iwoie powinność, iako to by- 
Ta ná początku zaraz zwykła czynić : po- 
nieważ w obecności famych tylko Anjofow 
Pańfkich, do podobnych znakow ufzanowa- 
nia wolnieyfza bárdžiey była, niżeli przy 
obecnošči Świętego JOZÉFA, ktory byť 
człowiekiem. Częftokroć pádízy ná ziemię 


leżała, 4ż iey Pan powitać roskazał; czętto- 


kroć nogi iego y niekiedy ręce także cafo- 


wała, 4 to więc czyniąc we łzy fię rózpły= ` 


wała, ná świadećtwo Íwoicy pociechy, po- 


kory» y uczciwości, każdego zaś czálu" w 
obecnosci Słowa Wčielonego tak fię [prá- 


wowźła, że lub rakim uczynkiem, lub zná- 
kiem , uftáwiczny jemu pokłon, y gorącą 
miłość pokázywáfá» do poparcia iego woli 


y upodobánia hieroztargtiong chęćią przy“ ` 
wiązana, y ná záchôwánie (praw wnętrznych 


bez przeiłanku pilna, A chociaż w świad= 
czeniu usługi, y miłośći fwoiey: ku Syno- 
wi Oycá Przedwiecznego, by naymnieyfzey 
nawet winy , albo niedbźłośći nigdy nie 
popełnia ; przečie iednak dáleko doskoná- 
ley niž Pfalmifta Swięty powiedział. w Pfal; 
122. w. 2. upokorzona, nákíztatt fug albo 
Jłujebmice , ktorych oczy w reku Panow fwoich 
fa, Aby łaski, ktorey żądais, doftąpili, z o- 


czekiwániem ftawała. A zatym niepodo= ` 
bna, aby to umysł ludzki, albo mysl po- ` 


ięfa, lák4 umiejętnością Pan Wfzechmocny. 
Nayświętfzą (woię Matkę obdarzył, ná zro- 
zumienie y fprawowanie takich, y wiele 
prze; 
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predaiwnyeh , A prawie džieť niebieskich , 
tore czyniła w ipołecznośći z, Slowem .s 


čielonym , tych lat ofobliwie , ktorych - 
odłączywizy fię od innych, fami z loba 


obcowali, przy towárzyftwie Anjoľow Swię- 
tych , á na usťudze im będących. Jakoż 
či fámi świadkami widomemi byli tych rze- 
czy, ktorym fię wydźiwić y.dôftátecznie..s 
ich wysławić nie mogą, gdy śiebie famych 
w madrosči y czyftosči > 1edney niciákiey 
proftey kreatury podleyfzych widzą y niz- 
fzych, tá zaś świątobliwośći zasłużyła mieć 
tak wielkie wywyžízenie, ponieważ oná fá- 
s) każde dżieło łaski doftatecznie wypeł- 
nia, 


fzych usług podeymowania dla Wčielone- 
go BOGA, w tamtym ubogim domku nie 
raz miła fporka wlzczeta była, y ubiega- 
nie; to Nayświęt(za Krolowa Nieba,.to Xig- 
żęta Niebieskie, domagali fię tákich fun- 


kcyi wypełnienia, nikt bowiem procz Nay- ` 


wyžízey Nieba Monárchini, y tych prztza= 
cnych Mocárzow, oraz y Urzędnikow, w po- 
ftaci ludzkiey z niestychánym ftaraniem y 
gotowością BOGU w ludzkim ciele usťugo- 


wać pragnących , nie był tam, ktoby tę 


powinność lichą odprawował: Jakoż Bło- 
gosławiona Matka y Panna do káždey-z tych 
roboty rąk fwoich przyłożyła, oná žiemig 
zamiatała, fprzęc domowy ubogi chędoży- 
łą, talerze, y miski pomywafa, y wízyft- 


ko nawet, co fpórządźić przyzwoicie nale- " 


zało, według potrzeby zachodzącey (porza- 
dźiła, Ale zaś Niebieskie Panięta, iako o- 
byczávni y polityczni, y do podobnych 
{praw wykonania prętlzymi wprawdźie z ná- 
tury będąc, lecz nie przednieyfzymi. w. po- 


korze, uprzedzać byli zwykli do takowey. 


usługi , niżeli ich Krolowa y Pani rąk 
fwych przyłożyła; bywało czafem, (bá: y. 
częfto tego) že fię koło {wey pracy zaba 


- wiatących nadefzła, y uprzedzoną (ie oba- 


czyła, 4 wtym Swięći Anjołowie y ná. ski<. 
nienie jey posłufzni, co zbyło roboty, to: 
nietknięte zoftáwili , miłośći iey, y do po- 
kory skłonnośći plac daige. Y aby w tym 
pragnieńia fwego nie. tamowáli >. álbo ná. 
przeízkodžie nie byli, ták do nich máwiá— 
44; Naywyjego BOGA Urzednicy nayczyfiść 
Duchowie, na ktorych Bojkie światło „ krore.s 
mie oświeca idśmiere, te podle y, liche uftugi 
naturze , fianowi, y kondycji waffey cafe niem 


przyfioła , moiey zás bardzo dobrze fluża, kto=- 


ra g fremi iefem, y ze wfęfikśch ludý: naynij- 


` fa, Pana zaś. y. Syni mego najpokornteyfa. flu- 


g4.- Pozwoli ms. tedy przyiaciele mos odbyć 
że ktora. mi- icft przyzmosa ufiuge , ia bowiem 
w [prámomániu ty Qujebney powimnośćis. nies 
dńremno pracuie, dle przyczyniam fobie zaflugi, 
czego wy dla fianu. y godnośći wafle, dofiapić. 
mie możećie, Ja pewnie tych flużebniczych to- 


900. Około potocznych y podley- . 


bot, ktore u świat fa liche y wzgdrdzones, 
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gram cene, ale zaś ta miádomasčia, nie dla». - 


tego iefiem od Ńaywyż(cgo Pana obiášniona-s, 
aby co wiem kofftownego, innym zoffiwić miä- 
lá, ale raczey, dym te do wykonania fimé. 
ná siebie przsielá, : 
901. Świętych zaś Anjołow Pańskich, 
ta prawie była odpowiedż; Krofoma y Pá- 
ni niha, prawda toefl, je m oczach twoich, y 
w poważaniu Naywyjfcgo Pána, prawy te bardzo 
fa koftowne, záko ty fama należycie rozumiefó» 
dle idko ty przez nie drogiego nieporownaney 
pokory twosęy dofiepuie(f pożytku , ták zasfłea 
maf wiedźieć, ij nam wiele ubywa 3 poftuffeú- 
fa, ktoreśmy powinni Panu, iežl mu tym.s 


fpofobem nie. ufługuemy , iśko nam rojkazáno 2 


fo fie hatá; nie ftufnaby ta było, abyśmy či w 
czym uflugi [worey y fłużly umkneli, kiedy nam 
pozwolono z Nieba 3 żebyśmy čie za táka uzná- 
Ks y fánowáli. A sejeli przez to ubywa či 
zafugi ; powetuie tego bardzo latwo fáma d- 


"mariwienie , ktore ponośik gtód, że či każdey 


sżeczy wykonóć nie dddza, y to námet prdynie- 


nie gorace , ktore maf do wypełnienia -przez: 


fie fime. Tey Odpowiedži zaftawiaiąc fig 
Panna Nayroftropnieyfza, rzekła: Mie-ták 


-8 tepfe przyczyny, gdyś ty prawdźiwą Pánis nás - 


Pańfcy v Niebiefiy Ducbowies; nie tak fis fiá-. 


nie, idk wy chcecie! dlbowtem , gdy wy Jami 


powiddačie, že matie flufna przyczyne p grune 


żowny tytut z abligáčyš Jwotey, abyście mi swiid- 


` czyli fwa ufluge, uiko Matce Pána Wifego Naja 


myż/(lego, ktorego rak džietem safłeśćie, to rež 
wiedjieć macie mzatemnie , żem do tey godni- 


śći z błota'y prochu -ief mwytyjfóna, 4 tak M 


moid powinność daleko ief wieka od wafley, 
za takie dobrodźicyftwo: gdy tedy moid wisk- 


wdwdźieczenie» Jeżeli wy dla tego SInowi 


fa seh obligacya, to też miekfe powinno bydź ` 


memu ufluguiećie, ješčie przez rece icgo fiivo- - 


rzeni, 14 zapewne z teyje przyczyny zarowno 
z wómi , fluga. iego fidie (ie > do czego iefcze 


przydaie [ie rácya, v wielki ebowiazck. Máčiee“ 


rzyńjki, z. ktorego do fidzanncy ufiugi tego, id= 
ko Syná moiego, powinnim bydź gotowa» tak; 
je obfernieyfe prawo. y mocniey(le 34 mna foi, 


niž sá mami,  Zkad ia mieufiannie pokorna, ` 


waźieczna, j. dž do. prochu fiemi , zdrabniata 
bydý muje. = 
902. W ten. tedy (polob: y' podo= 


“ bnemi dowodami, miła, oraz y przedźiwna 


między Bogarodźicą Panną, y Swiętymi 
Anjofami fprzeczká zakończyła (ie: wygrá: 
na zaś: ftanęfa nieodmiennie przy pokorze 
Nayświętfzey Krolowy. y Miftrzynipokory, 
Słufznie iednak. o-tych taiemnicach ták zás 
krytych, zaślepiony świąt nie wiedźisł kto. 
rych. dla. prožnosči y dumy niegodnym fię 
ftáie, Niechay iako chce nierozumna ná- 
dętość zá wzgardzone y liche poczyta po» 
dobne urzędy,. niskie „podłe służebne usłu- 
gi, dle zaś Niebiefcy Potentaći cenę ich 
12 dobrze 


né... LMiflycznego Midfia Bożego ; 


dobrze znaią , y wielce fobie fzácui4> y 
famaż Krolowa Nieba y żiemie, uśilnie ich 
pragnie, znając ich wagę.. Ale zaniechay- 
my iuż Świata, niech fwą drogą idźie, czy 
to nie wie , czy (le wymawia, ná iednoż 
wychodži, cožkolwiek z tego będzie. Zá- 
pewne nie ma mieyfca pokorą u tych, kto- 
«rzy fg wyniosłego ferca, ani purpurze, Ani 
fzacom bogatym przyzwoita, ták podłemi 
y lichemi zabawiać fię pracami; zamiata- 
dąc, y miski pomywaiąc, złotem y perł4- 
mi wyfadzone zbrukałoby fię odzienie, áni 
też drogie tych cnot perły, lada gdźie przy- 
ftofować fię mogą. Ale ieżli w lamey fzko- 
le pokory y oduczenia fię nadętośći, (o Za- 
konnych domách tu mi ieft mowa) świec- 
kiey dumy zaraza tak gorę wžieľá, że po- 
dobne ćwiczenie pokory ohydą fię. ftało 
y zniewagą, toć fię temu fprzećiwić nie 
można, że kiedyż tedyż, bedžie ta prozność 
w nas zawftydzona y zgániona, Jeżli my 
Zakonnemi ludźmi bywizy, takiemi powin- 
nośćiami zabawiać fię witydźiemy , y od 
świata lie odłączywfzy, przečie iednak we. 
dług światowego rozumienia zda fię nam> 
że ztąd podleylzemi fię fłaiemy. Jakże fię 
tedy przed Anjofami y Krolową Anjelską 
dławiemy , ktora fobie zá naywyżfzą go- 
dność poczytała te, ktoremi my gárdžimy, 
y zá obmierzłe, niepoczefne, y zhanbione 
śprawy: mamy. 

903. Do was obracam iuż mowę mo- 
ię Wielkiey tey Pani y Monárchini Corki, 
a Sioftry moie, ktore iako b/ifkie iey, do 
Niebieskiego Krola zaślubin wprowadzone.» 
ssefłeśćie z prawdżiwą rádosčia y %wefotościa. 
Pfalm: 44. v. 16, niechčieyčie profzę > od 
„ tak chwalebnego Matki wafzey tytułu bydź 
wyrodnemi. Albowiem ieżeli taż fama Kro- 
łową Anjołow y ludzi będąc, do tych po- 
dłych y lichych usług pokornie fię zniżyłą, 
ieżeli dom iwoy zamiśtała, y inną posťu- 
gę drobną czyniła, iakiego fię wyroku fpo- 
dżiewać od niey, y owfzem od famego BO- 
GA, ieżli sługa iaka znaydowść (ie będżie, 
tak wyniosłey, y 0 fobie wiele trzymáigcey 
fantazyi , že ftaraniem pokory pogardźią 
Precz ztąd taka od nafzego zgromadzenia 
grożność. Babilonia, y Obywatele Babi- 
lonij niech fię w tych. čiemnosčiách wikła- 
39. To zas miech fię nam zda zá rzecz 
uczčiw3 , zkąd Krolowa Nieba y ziemie , 
Korony fobie zdobyła. Zawiłydźmy. fig, 
y niech nam flánie zá oftre ftrofowánie , 
zeżli nie rownym z Anjofami ušifowániem, 
ch fię ftaniemy násláduigcymi , iakimby 
fpofobem iedna drugą zwyciężyć mogła w 
pokorze, o to fię dobijáiac. Przyłożmy 
wfzyftkiego ftarania , abyśmy fię do po- 
ediych y niskich usług wzáiemnie ubiegać 
mogły, a tak Świętych Anjofow y wiernych 
towarzyfzow nafzych do tego wzbudźiemy 


naśladowania; ktore Nayświętfzey Matce y 
Boskiemu iey Synowi 4 Oblubieńcowi na- 
fzemu wielce fię podoba. 

904. Abyśmy zaś wiedźiały , iakaby 
tó była lekkomyślność y głupftwo gdybyś- 
my bez prawdźiwey, gruntowney, ducho- 
wney pokory, albo z famey tylko zmy— 
słow pociechy, ztąd pochodzacey tego zy- 
czyć fobie y napierać fię chčiáľy , zapa 
triymy fię ná Boską Mittrzynig nalzę, iå- 
ko ná zupełny wzor wfzelakiego žyčia do- 
skopałego y świątobliwego. W niey bo- 
wiem te służebnicze y liche powinnosci 
ktoremi fię zábawiáfá, z Niebieskiemi ro- 
skofzámi y łaskami na przemianę bywały. 
Trafało iç bowiem częftokroć, że gdy ná 
modlitwie famá z Nayswietízym Synem» 
fwoim trwała, Swięći Anjofowie wdżięczną 
melodyg pieśni owe y pienie, ktore tá Nie- 
bieska Rymotworczyna ku chwale lftoty 
Boskiey, y złączenia fię natury ludzkiey 
z Boską w Przedwiecznym Słowie złoży- 
Ta, wyspiewywáli. Zwykła zaś była tey 
Niebieskiey Kápelli przywoływść Naybło— 
gosławieńfza Panna, profząc, aby ná prze- 
miáne z tobą , iefzcze á iefzcze chwałę 
BOGU śpiewali, y do fwych piesni,“ oni 
też fwoich ná nowe dodawali, W czym 
oni posłufznymi byli» niezmiernie fię dži- 
wuiąc tak głębokiey, ktorą w nity upatro- 
wali mądrośći» bo na chwalenie BOGA > 
co raz to nowego przybywało iey dowči- 
pu y wymowy. Potym zaś, Synowi 'fwe- 
mu Nayswietízemu zafypiaiącemu, albo do 
jedzenia u ftołu Siedzącemu, także znowu 
Anjoľom imieniem fwoim láko Mátká..» 
Stworce ich, ktorego pełna ftáránney mi- 
ďošči, uwefelić prásneťá , wdżięcznie przy- 
grawać kazała; Pan záš, Nayroftropniey- 
fzey Matki roskázowi, iako tež y gorące 
miłośći, y ufzánovániu, ktorym go w ofta- 
tnie te látá czćiła y przyjmowała, miey- 
fca pozwolił. Gdybym zaś każdą rzecza 
zofobna, y rzetelnie, z tego co mi ieft z Nie- 
bá obiawiono, miała wyrážič, długoby fię 
bardzo nád tym trzeba zabawić, y daleko 
wiekízey mocy rozumu, niż moiey ná to 
zażyć, Ztego zaś, co fię tu powiedžiáľo, 
wolno dochodzić y domyślać fię, tych ták 
głębokich taiemnic, ztąd do uwielbienia , 
wysławienia, y błogosławienia tey Páni y 
Nieba Krolowy, powžige ferce , iako słu- 
fznie bardzo, y naležyčie ma bydž uzná. 
na, y Ułogofiówiona wyzndna od w/yfikich na- 
rodow, Lace 1, v. 48. gdyż ieft nád wizyft- 
ko fitworzenie ubłogosławiona, y zá Matkę 

ze wfzech miar godną, famego Stwor- 
ce y Zbawiciela świat, wybrana, > 


B 1» © 


Nauka 


` Nduká 


POA i O: 
wy 

ko ofobliwą 
co fię We W 
dług rozrzą 
fię mogły z 
cem moim 
Jákem tylk 
raz mi por 
wiedzeniu, 
wnych trz 
y do iego 
nos gdyż 
ranie nale: 
jemu podl: 
izy Syn m 
dźiwym b) 
wnych iędr 
pod władz; 
nem był ro 
Sciu: ztego. 
mi tylko by 
rey w iedzer 
niony porzyi 
Nie chćjał b 
Wtym do r 
bili, gdyż t 

nu mego, 
znycziyne 
iedzenią po 
tym, alboy 
ym umyśli 
Wizyftkich | 
dźiecj, Przeł 
im podległy 
było TR 
iako w tym, 

chowywili 
prawiáli, y 
a to bez w 
ibánia, D; 
ścią Rodžico 
ŚCIą lzanow 
zywe inftry 
4 pilności 

: Oskie toż 


7 Matce y 
icowi nás 


r, iakaby 
) gdybyś- 
, ducho= 
ko zmy- 
tego ży- 
, Zápá= 
nalzę, iá- 
życia do- 
niey bo~ 
owinnosci 
kiemi ros 
ç bywały, 
że gdy ná 
Synem» 
wdzięczną 
re ta Nice 
ale Iftoty 
r ludzkiey 
je złoży- 
była tey 
! Naybło- 
ná prze- 
chwałę 
‘ni, oni 
W czym 
a (ie dźi-- 
y upatro» 
BOGA > 
ty dowći: 
nowi fwe- 
|, albo dó 
že ZDOWU 
Mátká > 
nney mi- 
pie przy* 
tropniey= 
| gotącey 
0 W oká- 
4, miey- 
A [700Zad 
jeft z Nie- 
fugoby lg 
dáleko 
jey ná to 
vniedžiálo, 
„tych ták 
jelbienia + 
y Páni y 
ako slu- 
Ji uzná- 
kách na- 
j vízy 
a Matkę 
ALL 
ana, 


páuká 


Część Druga, Kšiegá V. Rozdź: XVII. 77 


j Náuká od Bogdrodźicy Pánny 
dána >, 


9035, ("Orko molá : niżeli przyftąpifz do 

wyłożenia innych taiemnic, te iá- 
ko ofobliwą chcę, Abyś dobrze rozważyła, 
co fię we wizyftkich rzeczach , ktore we- 
dług rozrządzenia Bofkiego przytráfi mi 
liç mogły z Świętym JOZEFEM Oblubień- 
cem moim , w lzczegulności fię zawierają. 
Jákem tylko iemu fłała (ie zaślubioną, zá— 
raz mi porządek, ktoregom fię przedtym 
w iedzeniu, y innych fprawach powierzcho- 
wnych trzymała, odmienić cale przyfzło, 
y do iego zwyczaiu fpofobić fię mi kazá- 
no> gdyż on głową był gofpodarftwa , á 
ranie należało bydž w {polnym požyčiu 
lemu podległą, Toż fimo także Nayświęt= 
ízy Syn moy zachował, ktory lubo praw= 
dživym był BOGIEM, w powierzcho- 
wnych iednak okolicznościach, chćiał bydź 
pod władzą tego, ktorego pofpolićie Sy- 
nem był rozumiany, Ale iak iuż po zey- 
ściu ztego świata Oblubieńca moiego, fá- 
mi tylko byliśmy, iuż przyczyna, dla kto- 
rey w iedzeniu y innych (prawach pomie- 
niony porządek chowálismy, znieśiona ieita 
Nie chćiał bowiem Bofki Májeftat, aby (ie 
wtym do nas ftofował [JOZEF Swięty; 
ale abyśmy raczey my do niego fię fpofo- 
bili, gdyż tego potrzebował porządek íta- 
nu mego. Ani przez cudow nałożenie od 
zwyczaynego żyćia (poľobu, y pofpolitey 
iedzenia potrzeby chciał go mieć wyię=— 
tym, albowiem ze wízech miar dofkona= 
iym umyślif bydź Nauczycielem cnoty, 
wfzyftkich koniecznie ; Rodžicow iáko y 
džieči, Przefożonych y Starlzych, iáko też 
im podległych, y niżfzych, w tym, coby 
było dofkonálízego ćwicząc. Rodžicow nie- 
iako w tym, aby fwe džieči kochali, wy- 
chowywali, wfpomagali, nápomináli, po- 
prawiali, y do zbáwienney drogi kierowali, 
a to bez wfzelákiego omięfzkania y zánie. 
dbania, Džieči zás, Aby wzaiemną miło- 
ścią Rodźicow fwoich kochali, y z uczčiwo- 
śćią fzanowáli, iako życia y iftoty fwoiey 
żywe inftrumentá, y onym byli ze wizela- 
ką pilnośćią posłufzni, prawo naturalne y 
Boskie toż przykazuiące wiernie záchowu- 
igcy: co ieżli nie bedžie, iuż nie ludźmi, 
ale natychmiaft ftrálzne y obrzydłe z ludzi 
ftára fię dźiwowifka. Przełożonych y Stár- 
fzych nauczył , iako maią na podległych 
fobie z miłością używać zwierzchnośći y 
rofkazow , nie ináczey, tylko iakby nad 
dżiećmi. Tych zas wzaiemnie» aby po- 
słufznymi byli bez uporu, choćby też le- 
pey lie kondycyi znávdováli, albo przy- 
miotow , niż Przełożeni: albowiem ma— 
iąc wzgląd na godność , w ktorey ieft po- 


ftánowiony fAmego BOGA naywyżfza po- 
wagę wyraża, toć Przełożony nad innych 
wfzyftkich ieft celnicyfzy : laboć prawdži- 
wa miłość wízyftkich we wfzyftkim ro- 
wnych czynić powinna, ták, aby mfyfty 1e- 
dnog bys, Joan: 17, v, 21. 

906. Znamienitey wielce tey cno- 
ty, abyś ty dolłąpifa , chciałabym żebyś) 
fie Siaftrom y podległym tobie , odftapi- 
wizy od owych. wytwornych nielákicy po- 
lityki ceremonij, ktore coś niedofkonáťo- 
śćią dwor(ką y świecką tracą podobną ftá- 
á, w proftoćie gołębiczey zewfząd fobie 
poftępując: gdy lie ane modlą, ty modl 
fię także, ieźli one iedzą, Albo robią, toż 
czyń y ty, ani w rozrywce, y iákiey re- 
kreácyi od nich odítepuy, y uchodź , ná 
tym bowiem zupełna dofkonałość w zgro- 
mádzeniu każdym zawisła, że wízylcy zá 
fpolnym duchem idą. Jeżeli tedy toż y 
ty czynić będźiefz , DUCH S.. tobą kiero- 
wać bedžie, ktory wfzelakiego zeromádze. 
nia dobrze fporządzonego , Rządzcą ieft. 
Tym tedy porządkiem idąc, możefz ie- 
dnak wftrzemieźliwośćią inne wybiec , iå- 
ko to, kiedy toż prawie przed tobą, co 
innym pofławią, ty iednak nieznacznie y 
nie ofobkując fię, mniey nad inne będźiefz 
jádľa, zoftawuiąc to, co twemu Oblubień= 
cowi y moiey miłośći zechceíz ofiśrować, 
Chyba że będźlelz Ćięfzką iáką chorobą zá- 
trudniona, niechčicy tych, ktore fg innym 
pofpolite zabawy opufzcząć, áni (ie od fpo- 
decznośći oddalay, chyba podobno z po- 
słufzeńitwa , kiedy od Przełożonych two- 
ich czym innym bawić fię będźie Ci rofka- 
záno, Przebyway tedy ná fpolnych y po- 
fpolitych obrzędach , zofobliwą uczčiwos 
śćią, bojaźnią, pilnosči4, y nabożeńftwem, 
tam albowiem czefto będźiefz ad Pana ná- 
wiedzona, 

907. Zteyże przyczyny, y zokázyi 
wfpomnioney máteryi, w tym rozdźiale , 
nápominam čie, abyś fię pilnie ftarała y 
zabiegała temu, iakoby te (priwy mogły 
bydž taiemne , ktore nasladuiąc mie, ftác 
fię mogą, Albowiem, lubo w moich zabá- 
wach nie miałam , cobym uważała choć= 
bym ie przy Świętym Oblubieńcu moim 
JOZEFIE była czyniła , zewfząd belpie= 
czna od niebefpieczeńftwa wfzelkiego , ie- 
dnakże tą dolkonałośćią y roftropnośćią, 
fprawy moie chćiałam przyozdobić, zwła- 
fzczá, že tym bárdžiey f% zalecenia godne, 
im fy bárdžiey zakryte, Ale zás w pofpo= 
litych y fpolnych fprawach, ktore (4 z po- 
winnośći, tego nie potrzeba, y owizem te- 
go świawa nie trzebá tobie ukrywać , źle 
raczey dla przykładu maíz ie wyftáwiáé, 
bo ieżli tá wadą fię wnęći, može bydź ztad 
do zgorízenia okázya, y máterya do naga. 
ny. Ale innych wiele dobrych uczynkow, 

U ktore 
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ktore fię taiemnie fprawić mogą, y przed 
ludzkiemi ukryć oczami, dla niebefpieczeń- 
ftwa chluby y przypodobánia fię ludzkie- 
go, nie máig bydź bez braku, na widoku, 
Dla tego, ieżli fámá tylko iefteś, y nikt čie 
nie widźis pożytecznie uczynifz, gdy czę- 
ftokroć na kolana upádnieíz, iikom y ia 
upadafa, y leżąc ná žiemi, z prochem fię 
zrownawfzy, upokorzać (ie bedžielz, czcząc 
Naywyžízy Májeftat Bofki, aby tym fpo- 
fobém, śmiertelne y fkazytelne čiáfo, kto— 
re občiaja dufe, Sap: 9. V. IJe ná ofiarę 
przyiemną pofzło, y ták iakokolwiek zá nie» 
pomiárkowáne obyczáie, ktoremi fię prze- 
čiwko rozumowi y słufznośći unosifo, do- 
fyć fię itało, W tobie tedy nic fię prawie 
niechay nie znayduie , czegobyś ná usługę 
Stworcy y Oblubieňcá twego nie ofiárowá- 
Já y poświęciła, Y zapewne podobnemi 
aktami wetuie, niby wielkiey owey Ízkody 
ciała, gdy dufze niepohámowánemi namie- 
iętnośćiami fwoiemi zarzuca, tak wiele rá- 
zy źiemfkiemi ią afektami záprzatálac, 
908. Ztey przyczyny miey pilne ftá- 
rańie , aby Ciało koniecznie było zawfze 
potulne , ieżli co dla niego uczynić bedžie 
trzeba dobrego, niech to bedžie dla tego, 
aby ztąd pośilone, rážniey dufzy służyło» 
żadną zaś miarą nie dla tego, aby wiwym 
ápetyčie y fmaku upodobanie miało, y u- 
kontewanie. Dla tego martwiy ie, y ták 
przytłumiy, aby każdey rzeczy, ktoraby 
zmysły iakimkolwiek ipofobem do rofko- 
izy pobudzać mogła , tak dalece obumár- 
o, żeby nawet te rzeczy, które życiu ludz- 
kiemu polpolite fẹ, y potrzebne, zá karę 
itáneľy bárdžiey, niż za wygodne ukonten- 
towanie, gorzkość przynofząc z fobą, nie 
rofkofzne iakie upodobanie. A lubom iuż 
na innych mieyfcach o fzácunku tey po- 
kory y umartwicnia, do ciebie mowę miá- 
ďa, tu iednak z przykładu moiego więkfzą 
iefzgze bierz naukę, iako maíz fobie ká- 
zda (práwe pokory, y umartwienia wielce 
ważyć. Dla tego przykaznięć, abyś nikim 
cale nie gardźiła, Ani tego fobie zá małą 
rzecz poczytay, ale fobie wyperíwáduy zu- 
pełnie, że każdy uczynek w tey okoliczno- 
šči, ieft to fkarb nieofzácowány , ktorego 
nabyć fláray fię wfzelkim fpofobem. A 
ták zaś chćiwg y ł4komą ná to potrzebą 
abyś była, żebyś do podłych prac y po- 
winności, iako to zamiatać dom , y mieć 
koło niego ochędoftwo, y cokolwiek może 
bydž w tym nifkiego, służyć chorym, y 
niegodnym pietwizą fię arma márázďá , iá- 
kom ci iuż w innych także okazyach przy- 
kazala: we wlzyftkim zaś tym ftawiay fo- 
bie przed oczy mnie, na wzor fobie, abyś 
moim ftaraniem pokory, była pobudzona, 
y z ochotą mie nasládowáfá, móaiąc fobie 
za naywiękfzą hańbę» iežliby$ tego czynić 


zaniedbała. Zátym , ieżli mnie tak była 
bardzo potrzebna przednia ta cnota» żebym 
była przed obliczem Bofkim łafkę znśla- 
zła, y przypodobała fię, (luboć ia, pokim 
tylko była, nigdym nieupodobania, áni obrá- 
zy nie popadła ) 4 ieżli od Wfzechmocney 
ręki wywyżlzona niby nie mogłam bydź, 
4żbym fię pierwey upokorzyła, iako bár- 
dźicy tobie trzeba będźie z žiemig fię y 
prochem zrownść , y w twoim nic wyni- 
jzczyć , gdyś nie tylko w grzechu poczęta, 
P/al: fe, v,7. aleś też Stworcę twego nic- 
práwosčiámi fwemi tak wiele rázy obráži- 
a. Upokarzayże fię tedy, aż do famego 
nic, y uzmaway, że to wizyftko, czymkol- 
wiek iefteś, od BOGA to wžieľás, áles tym 
zle fzafowała, á ták wízyftká tworá iftora 
pomnoženiem ći bedžie nieiako pokory , 
do znaležienia zaś fkarbu łafki, ftánie fig 
pewnym znakiem. 
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Dálfle prowadzenie innych tdte- 
mnic; y zabaw, Krolowy Niebie: 
fkiey á Páni ndfiey przez tem 
czds; gdy Z Nayświętfoym Synem 
[voim fama żyła, niżeli poczať 
opowiddać naukę fra Bofka. 


909. Jlele zaprawdę rzeczy fkrytych, 

y przedźiwnych taiemnic, kto- 
re między JEZUSEM BOGIEM Człekiem, 
á między Nayświętfz4 Matką jego ftały fię, 
dla pomnożenia przypadkowego wefela Wy- 
bránych Páňfkich, zoftało ná przyfzłe ży- 
čie zachowanych , iako fię wyżey powie— 
dżiafo, m. 57. m. f10, m. 691. m. 712, ktore 
zaś z tych nayofobliwize f4> á do Wypo- 
wiedzenia bardzo niepodobne, przytrafiły 
fię przez cztery látá, przez ktore po fżczę- 
śliwym ztego świata zeyščiu JOZEFA S 
fami tylko w domu z fobą byli, poki 
CHRYSTUS nie zaczął nauki fwoiey opo- 
wiadać: A tu cale iuż niepodobna, aby 
śmiertelny czyi rozum tak głębokie prze- 
niknął tájemnice godnie y należycie 3 A 
dopierož ia tym bárdžiey według profto- 
ty moicy, daleko mniey ie mową fwoig 
wyprowadźić na widok mogę: a ze tak 
jelt ¢ pokaże (ie to iaśnie Z naftępuiącey 
powieści, Była tedy CHRYSTUSA, Pana 
náízego, Dufzá Nayświętlza» lak nayprze- 
zroczyftízym y iafnym, bez naymnieyfzey 
zmázy zwierciadłem , w ktorym (iáko fię 
rzekło) Naydoftoynieyfza Macka jego wfzy: 
ftkie te fkryte taiemnice widżiała , y po- 
znała, ktore on iako głowa, y budowni- 
czy Kośdioł4 Swiętego, y owizem iako cá- 
łego narodu ludzkiego Naprawiciel , wie> 
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ćżnego żbawienia Przodek , y wrelkiey rády 
nii, iuż juž rozrządzał , gdy to dzieło» 
do ktorego zakończenia ná. rádžie TROY- 
GY Przenayświęt(zey od wiekow był ná- 
znaczony, miał wykonać. 

910. Aby zaś tę fprawę od. Przed. 
wiecznego Oycá fobie zleczoną, ze wfze- 
łaką taką. dofkonafością, iaką człek, kto- 
ryby oraz też był y BOGIEM otrzymać 
mogł w czynieniu, do fkutku przyprowá- 
džiť, CHRYSTUS Pan nafz wízyftko žy- 
čie fwoie, poki żył na tym świecie ná to 
ożył, á gdy iuż bliżey do końca przyftę» 
powaž, y ták wyfokiey tajemnicy rozrzą- 
dzenie nie dalekie było , ják naywiękfzey 
tež śily mądrości. y mocy fwoiey fkutkow 
przyłożył. Tych zaś wfzyftkich taiemnic 
Krolowa Niebiefka y Páni nafzą świadkiem 
była, á nawet w poufałym y wiernym» 
iey Sercu każda z nich złożona była, fá- 
má też Nayšwictízemu Synowi fwemu we 
wlzyftkim dopomagała, iśko naypilnieyfza 
ludzkiey naprawy pomocnicá, A tak, kto- 
by chćiał zupełnie zrozumieć Matki Bo- 
fkiey mądrość, y coby zá iey oświeceniem 
około dźieła zbawienia ludzkiego czynił 3 
trzebaby koniecznie, aby też fámego Chry- 
ftufa Zbáwičielá nalzego mądrość, y Je- 
goż miłośći y roftropnosči rożne fpráwy: 
poznať, iako potrzebnych, y do wyfokie- 
go przedśięwżięcia (wego srzodkow wynay- 
dywał, Y ia nieco w tym krotkim wyrá- 
zenu fpraw Błogosławioney Mátki Bofkiey, 
famegoż iey Nayswietízego Syna wzajemnie 
pełnione dziełá zawfze rozumiem, iákož, 
do niego fię we wizyfikim ftofowała, y ná 
przykład go y wzor fobie biorąc, we wizy- 
ftkim naśladować. „ 

911- Dwudiieftu. fześćiu. lat wieku 
{wego doízedí iuż był Zbawiciel świata, 4 
iako uboftwione iego Święte Człowieczeń- 
ftwo w.naturalney dofkonałośći wiele iuż 
poftąpiwizy, potrofze do {wego krelu zbli- 
żało, ták też wyloki Jego Májeftat džiwny 
nieiakiś w fpráwowániu wízelákich dźieł. 
nayprzednieyfzych kfztałc zachował, zwła- 


(zczá, że iuż były naycelnieyfzey nafzęgo. _ 


zbawienia tálemnicy bardzo bliíkie, Wizy- 
ftkie te ofobliwośći S. Łukafz E wån geli(tá: 
krotkiemi owemi słówami zamknął , kto- 
remi świętey hiftoryi fwoiey drugi rozdžiať, 
kończy, mowiąc: A JEZUS pofiepował w ma- 
drośći, y w latach s y tafie u BOGA y ludzi: 
Między ludżmi zaifte, Naybłogosławienfza 
Panna o tym wlzyftkim. wfkroś wiedżiAła, 
y przykładaiąc fię do tego, w poľtepku, y 
pomnożeniu doľkonátosci Nayšwietlzego Sy 
ná fwego, fwoię cząitkę miała, żadney rze- 
czy nie wyimuiąc, ktoraby od Pana, BO— 
GIEM. oraz y Człowiekiem będącego , u= 
džielona iey bydź mogła, W tych tedy 
latach Przeczyfta Matką Bolka między in» 


nemi Bofkiemi (krytemi talemnicami wyc 
rozumiała, iko Syn 1€y Nayšwietízy BOG 
prawdžiwy , posladálac z tronu mądrośći 
iwoicy, me tylko widzeniem (woim nie- 
ftworzonym Boftwá, ale tež innym, to ieft 
naybłogosławieńfzey dufzy fwoiey, poznať 
wfzyftkich ludźi, ktorym dobrodžieyftwo 
odkupienia co do zadofyćuczynienia na- 
leży, miał uprośić > 4 iako tegoż odku- 
pienia fzacunek fam z lobg. rozważał, iakg 
w przyjemności y poważaniu cenę u Oycá 
Przedwiecznego mieć miało, podobnym. » 
fpofobem, iako na zamknięcie ludźiom bram 
piekielnych, 4 na otwarcie wzálemnie do 
žyčia wiecznego wolnego przyfłępu z Nie- 
ba zftąpił, ná podiečie mąk nayčiež(zych, 
y famey nawet śmierci „ á przečie. z tym 
wfzyftkim, ták nierozumne miśło bydž ná- 
ftepuigcych ludži fzaleńftwo, że nie pámie- 
taiąc, iż dla ich zbawienia na krzyżu u- 
márt, fámiž: na zgubę fwoię zdolni, do ftrá- 
ty fobie wieczney gwałtem drogę gotuią., 
y ná powrot do piekľá zmierzają, nád zá- 
miar zewfząd zaślepieni, že nie widzą, iák: 
niefzczęśliwe (3 y ftrafzne męki piekielnej 

912, Atak to wzdy przeyzrzawízy 
uważając Nayświętfza Páná nafzego Dufzá 
niezmiernie bywała ftrapiona, y ták wiel- 
kie niekiedy ponosiťá. Ćięfzkośćci, że Ciała 
Swięte krwawy pot z Siebie toczyło, (iako 
fię y kiedy indźiey to trafiło, ) gdy zaś w 
tym zgonie poftánowiony > znaydował fie 
zmordowany, nie poprzeftał modlitwy; kto- 
rą czynił za tych wizyftkich , co ich miaf 
odkupić, y iefzcze z nabożnym posłufzeń- 
ftwem , ku Przedwiecznemu Oycu gorącą 
miłoscią wzniecony , pragnął natychmiaft 
oddać uprzeymą owę ofarę, ná okup ludz- 
kiego narodu zgotowaną, Chociaż albo= 
wiem nie wfzyfcy zasług y krwi iego fkut- 
ku doyść mieli, przynaymniey Bofkiey (prá- 
wiedliwośći ztąd, żeby gotowe było zado- 
fyćuczynienie, Májeftatu Bofkiego urázá 4- 
by była nagrodzona, 4 zatym Bolkiey taka 
że fprawiedliwośći niedowiarkow , y niem 
wdžieczníkow, potym furowie, y zgotowá- 
ną od wiekow męką. karzącey słufzność y 
należytość , oczywiftym dowodem aby fię 
pokazała, Te tak głębokie tájemnice wi- 
dząc Naydoftoynieyfza Krolowa gdy fię dżią» 
ły, Nayświętfzemu Synowi (wemu w pox 
dobnych cięfzkośćiach: y uwagach towárzy- 
ftwa dopomagała, według, pomiárkowánia 
fwey mądrośći, toż wlzyltko y oná fama 
rozważając. Przybyło. do tego Bolefnow 
Mátki politowanie, dofyć miłością. wzrufzo- 
ne» widząc Pánieňíkieg0 fwego Syna. ták 
cięfzko ftrapionego. Y zapewne, ták wzá- 
iemney boleśći moc, częftokroć daleko zá- 
brnęfa, że aż krwáwemi łzami łafkawości 
pełna gołębicą zalewać fię muśiała, gdy 
Nayświętfzy Syn iey krwawy pot z śiebię 

tl 2 toczył, 


go LMifłycznego Miáfiá Bożego, 


toczył. Y niemafz (ic czemu ztąd ták dá- 
lece dźiwować , gdyż fama Naymedríza. » 
Panna y Syn iey BOG prawdžiwy y Czło- 
wiek > fprawiedliwą świątobliwośćci uwagą 
roztrząfnąć to umieli, y przeniknąć, co to 
iet? gdyby BOG dla zámkniečia piekła 
ukrzyżowany, ná iedney ftronie był poło- 
żony fzali, 4 ná drugiey ferce ludzkie zá- 
twardźiałe , y záslepione , famochcąc ná 
przepaść śmierci wiekuiftey, wfzelaką sita, 
fię wydźieraiące ! 

913. Gdy ták byfa miłość uciśnio- 
na, bywało to, że Nayukochańfza Matka 
iakoby we mdłośći obumierała, y owizem 
cáleby była umarła, gdyby mocą Bofką 
nie wipźrta, od śmiertelnego niebefpieczeń- 
ftwa wolną zofłałą, W tym Naysťodízy 
Syn Bofki wierney miłośći y politowániu 
Mátki Iwoiey nad fobą, wet za wet oddá- 
ic; rofkazaľ Swiętym Anjolom, aby ią 
cielzyłi, y ramionami fwemi wípieráli, ál- 
bo też niekiedy niebiefką melodyą rozwe- 
felili, wyfpiewuiąc owe pieśni ná chwałę y 
ufzanowanie BOGA Wcielonego, ktore o= 
na fama złożyła. Czáfem tež fam Pan 
do siebie mile ią przytuliwízy, nowey ná- 
uczał wiadomości, že to niesłufzne grze= 
chowe prawo, y co zá nim idzie, bynay- 
mniey do niey nie należy. Innego zno- 
wu czáfu, gdy fię ták na ukochanym fwo- 
im Synu wipárízy, (poczywała, ćiż Swigči 
Anjołowie z podžiwieniem przyśpiewywak, 
A oná wfzyftka przemieniona, y w Bolkim 
záchwyceniu utopiona była, gdżie niezmier- 
ne znowu, y nitzwyczayne ná nię od 
BOGA wynikaiacych fafk {pływały dobro- 
dźieyfiwa. Y tak tu wybrana owa tedyna-> 
dofkonata polegaiąc ná lemicy uboftwionego 
Człowieczeńftwa, 4 prawicą Boftwa przy- 
tulona, y wdźięcznie przyięta ieft, Tu za- 
ifte Nayswiętfzy Syn Kochanek y Oblubie- 
niec tey záklal Corki jeruzolim|kie, przykazu- 
šác , aby nie budžily, y mie ocucily kochanki , 
pokiby fimó niechčialá przerwać (nu, w kto- 
ry miłośćią y boleśćią słabieiąc zapadła, 
tu zapewne Duchowie Niebiefcy zadumie- 
ni widžieli, iako przeniosła wfzyftkie rze= 
czy, k/parfy fig na kochanku fwotm, y fioiac 
po prawicy tego, otoczona rozmastofčiámi. Te 
tedy błogosławili, y nad inne ftworzenia 
wiglbili, 

914, Innego zás czálu Naychwale- 
bnieyfza Krolowa poznała te, co około 
przeznaczenia Wybranych znayduią fię tá- 
iemnice , iako przez zasługi odkupienia w 
wieczyftey Nayświętfzego Syna fwego pá- 
mięći iuż byli zapifani: poznała przytym 
y fpofob ow zaraz, ktorym CHRYSTUS 
Pan zasługi (woie miał im przywłafzczyć, 
a iuż fię zá mich modiil, aby im cena ná- 
znaczoney fwobody ftała fię fkuteczną. Po- 
znała y to, láko miłość y łalka, ktorey 


fię niegodnymi y niefpofobnymi czynili , 
zátráceni, na Wybranych według przygo- 
towania czyiego przenieść fię miałź. x Ale 
zaś między tym wfzyltkim poznała fzcze- 
gulniey, iakim ipofobem mądrość Pańtka, 
y ftaranie ofobliwe kofo tych było, kto- 
rych zá Apoftotow (woich obrał y Nasia- 
dowcow: tych albowiem inż ná ten czas 
przebrakowawizy, y taiemną wiądomość:4 
wyznaczonych w poczet żołnierzow (wo- 
ich pod znak krzyża zaciągnionych wpi- 
fal, mie ináczey iako Wodz przezacny na 
przyfzłą wyprawę, y wálng á trudną bi~ 
twę w umysłe fwoim wfzyftko układaiąc, 
gotuie fig przemysláigcy > woienne powin- 
nošči y urzędy rozdaie , ochotnieyfzych 
cokolwiek bydź može y fprawnieytzych żoł- 
nierzy, y na podiazdy, czaty y ftraży ná- 
znacza: Ták też CHRYSTUS Pan nalz 
Zbawiciel, gdy świat podbić, á fzáráná z 
tyrańfkiey mocy wyzuć zamyślał, z wyfo- 
kiey Słowa Przedwiecznego Strażnicy wizy- 
ftek porządek nowego woyfka ułożył , 14- 
ko między odważnych Wodzow fwoich u- 
tzędy , fzárze y godności podzielić , gdźie 
komu znich wfzyku ftanąć, gdźie ftáno- 
wilko naznaczyć, iaki woienny rynfztunek 
y wyprawę chciałby wprzod zgotowáć , 
wfzyftko to ná woli Jego Nayświętlzey y 
umyśle było wyrażono taiemnie, tym po- 
rządkiem, iakim każda rzecz ftać fię miała, 

915. To tedy wizyfłko Nayroftro— 
pnieyfzey Bofkiey Mątce ieft pokazano , o 
wielu przeznaczonych Apofłofach, y U- 
czniách CHRYSTUSOWYCH przez nada- 
nie wlanych pofać:, iako też o liczbie wiel- 
kiey, ták do poczynáiącego fię Kościoła zá- 
raz przyftępujgcych , iako też ná potym 
zá czafem w nimże zoftawać maiących A po: 
ftoľow, y innych, ikoro tylko obaczyła , 
poznała , uzpaniem nadprzyrodzonym od 
BOGA pochodzącym, tak, że ich pierwey 
znała, niż iefzcze ich widźjala, A iako Syn 
Boży niżeli ich powołał, zá nich fię mo- 
dliť, y o ich powołanie prosiť, ták tež y 
Matką Bofka za nimi podobną modlitwę 
wnosifá, We wízyftkich tedy łafkach y po- 
mocach» przez ktorych odebranie Apofto- 
dowie niżeli Nauczyciela (wego Bofkiego 
sľyízeli albo poznali, do powołania (wego 
przygotowani y poprzedzeni byli. Matką 
łafkawa Bofka, cząttkę fwoię miała , y do 
tego fię przyfłożyła, Gdy zaś tych lat Chry- 
ftuiowa nauka iuż fię zbliżała, dla tego też 
Zbawićiel świata, goręcey zá (wych fię mo- 
dl. wiekízymi ich y mocnieyfzymi náthnie- 
niami poprzedzaiąc. Ták tež y famey Bo- 
gárodžicy Panny modlitwy według rodzaiu 
iwego odtąd daleko były gorętlze, y ihu- 
tecznieyfze. Gdy zaś potym ktory z tych, 
ktorzy fię udali za CHRYSTUSEM przy- 
chodžiť, lub iako Uczeń, lub ktorykolwiek 
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inny: do Nayświętfzego Syna fwego ma- 
wiać byfa zwykła: Te ta fa Synu 4 Panie may 
modlitw) y Swieteg woli twoiey pożytki: A to mo- 
wiąc, zwykłe chwały y dźiękczynienia pie- 
nie powtarzała, že [te Pańlkiey chęći do— 
godźiło, y że tych, ktorzy ze świata wy- 
brani byli, przyftępuiących do fzkoły iego 
Bolkicy, widźiała. , ~ 

916. Te tedy podžiwienia godne (prá- 
wy, gdy cudowna Matka według zwyczáy- 
ney (woicy roftropnośći rozważała, záflá- 
nowiwłzy fię wtym podživteniu niezmier- 
nym, y nieporownaną umysłu radością w 
oddawaniu chwały zatopiona zoftawała, á 
czyniąc wiele heroicznych aktow , fkryte 
rady Bofkie czćiła, y cym miłośći Bofkiey 
rozpałona ogniem, y weń wízyftká prawie 
przemieniona, ktory na zapalenie y opano- 
wanie światą od BOGA wylzedť , niekiedy 
w gorącego fercá fkrytośći» 4 czafem też 
głośno y znacznie wzdychać y mawiać by- 
fa zwykła: 0 niefkoňczona miłośći! o niem 
Wwypamiedźtana > y niezmierna dobroči Bofkiey 
cheti | czemuż, y poki bedźief ludziom niemiá- 
doma toy owfem pokè bedžic | wigirdzona, y 
niepamiećt dana! > Y czemuż iedyney, d ták 
wyjśmienitey miłośći tmoicy, ná przekore, y ná 
złość fie džieie, O. beleśći y proce Kocbánká 
mego! e molánie y wzdychanie! o modlitwy, y 
prógmienią , nád wfyfiko złoto , perty y całego 
świat4 fharby naykofitowniey(c, Ktož. w ták 
ćsefika miewdżiaczność , y omfiem m taka niefcza- 
śliwość gieboko zábrnat ? jeby wimi pogardśśi! 
O Synowie Adama l ktożby za kazdego z was 
nie raz umarł, aby was 4tikswey niewiadomo 
ść: wyfiwobodjit, 4by zdtwdrdjidtość wafe przez 
tamat, dbp zgube od was wieczne odteročit, 
Gdy tak podobnych. afektow gorącośći 
mieyfc4. pozwoliła, do Nayświętfzego Syna. 
fwego fię obroćiwlzy, o tych wfzyftkich ta: 
iemnicach z nim rozmowę czyniła, 4 Syn 
Naydrożfzy. pocielzywizy ią, Serce iey lák 
na nowe rozfzerzył , wzniečiwlzy. pamięć 
w.iey umyśle, iáką na to mieyfce u BOGA 
máią cenę fprawiedliwych y „przeznáczo- 
nych łafka, chwała, y zasługi, ieżli z niem 
wdźięcznośćig y. zátwárdziáŤoscia zátráco— 
nych będą zrownáne, A ofobliwie była u- 
wiadomiona o owey miłośći, ktorą do: sies 
bie miał BOG. y Człowiek, y famá TROY- 
CA Przenayświęcfza., ztadže nienárufzon4 


czyftośćią, y nieuftánnym wdžiecznosci u- > 


áifowániem wielce fię fpodobała, 

917. lnnego czálu także famże iey 
Pan oznávmiť, co miaf czynić w zaczęćiu 
fwoicy nauki, y lákim. (pofobem pracy fwo- 
iey towarzyfzem y fpraw iwych, bá y rzą- 
dzenia nowego Kościoła miała też przy- 


bydź ná pomoc, iakim ipolobem Apofto- 


dow fwoich zbłądzenie y nieprawości, iako 
to Piotrowe zaprzenie, Tomalzowe niedo- 


wiarftwo, y famego judafza zdrayce ro- 


fpaez , iako y inne ktore máig nafiąpić 
przećiwnośći, o ktorych dobrze przedtym 
wiedżiaf, cierpliwie fam miał ponośić. A 
od tego cząfu zaraz, obyczáyna pobožno- 
śći Matka, wizelákim fpofobem ftarać fię 
umyślifa, 1akoby mogfá. tego zdrádzžieckie- 
go Ucznia do upámietánia fię przyprowá- 
džič, 1ákož zaprawdę niczego nie opušédá 
do..pozyfkánia iego , iako fię niżey powie 
liczb; 1086. na 2089. n. 2293. D. 2117. 
Ale ten niefzczęśliwy, (koro wzgardźiwfzy 
takiemi fprzyjaiącemi fobie fafkami, ku Mát- 
ce fafkawośći począł bydź nieużytym y 
zatwardźiałym niecnorą , famże fobie do 
zátrácenia był przyczyną, O tych tedy 
taiemnicach y fkrytych Boskich wyrokach, 
Przedžiwna Macka od Nayświętlzego Syna 
fwego wžicľá náuke, Tak:za$ obizerną Bo- 
skiey mądrośći y umieiętnośći nadana by- 
94-Nayświętfzey Pánnie biegłość, že żadna 
iey mowa , ani opifanie granic doyść nie 
może. Samego bowiem tylko Syná. iey 
Nayświętlzego umiejętność więklza była, 
wízyftká zás Seráfinow y Herubinow wizyít- 
kich mnieyfza była. Wiec ieżeli CHRY- 
STUS nafz Zbáwičiel, y Nayświętfza Matka 
iego wfzyftkiemi. temi „mądrośći y łaski 
fwoiey darami do zbawienia y udarowania 
ludzkiego przyłożyli fię, ieżeli iedno ná- 
wet Syná Boskiego wsítchnienie, nieofząco- 
wáney było wagi, ktoraby odkupieniu cá- 
dego ftworzenia wyfłarczyła, A lubo Pa. 
nieńskiey Mátki prace y zasługi rowney 
nie miały ceny takiey, iako to. nieuboftwio« 
ne, ale od. (zczerego itworzenia pochodzą 
ce, przeto mnieyfzey godnośći. Atoli 1e= 
dnak przed BOGIEM , nad innego ftwo— 
rzenia wízyftkieso prawy y zasługi daleko 
wdžiecznieyÍze, ważnieyfze, y przyiemniey- 
fze były. Niechby kto zebrał w iedno » 
abyśmy obaczyli iak wielką gromadę Sym 
Boski z Matką fwoią dla nas zasług (wych 
przyfpofobili.: nie tylko w ten czás, kiedy 
Zbawiciel nafz wyćierpiawfzy niesłychane 
wfzelakie męki, ná krzyżu umarł, dle tež 
gdy przedtym ták wiele rázy zá nas fię 
môdliwízy, nie tylko hoynemi fzami, ale też 
krwawym potem lię oblewał. A tak nie tylka 
we wizyftkim tym, ale y w wielu innych, 
© ktorych rzeczach nie. wiemy. Matka Mi. 
žosierdžia. wielkiey rady pomocnica , prae, 
y boleśći towarzyjzem była, wízyítko zá 
nas fpolnie z Synem Boskim ponoízaci O £ 
ludzka niewdźięcznośći ! o zatwardziałośći 
w.ćielefny'n fercu, więcey. niż dyamento" 
wa! gdžiez lię rozum nalz podżiał > gdźje. 
uwaga ? gdžie zawięzła natury zeplowam, 
ney > y politowania, y zawdźięczenia czu« 
dosć, cale zaniedbana? ktora do ubolewás 
nia nad rzeczami ziemskiemi tak skłonna 
ieft, ktora to , przez co na zgubę y śmierć 
wieczną przychodzi, ták iobię wielce (zá... 

Ww gule, 
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cuie , 4 ná odkupienia (wego dobrodžiey- 
ftwo zupełsie niepámietna do ubolewánia 
nád boleigcym , bá y nád umieraiącym, 
4 iefzcze dla siebie, y dla {wego zbawienia 
nigdy niefkończonego , y žyčia wiecznego 
umieraigcym , iakoby z umysłu nieporu- 
fzona ? 


Náuká od Nayświętfkey Bogá- 
rodźicy Pánny dana>. 


918. Ca moiá, zaprawdę ani ty, Ani 

też wlzyfcy inni ludžie z tobą , 
choćby Anjelfkiemi ięzysami mowili , do- 
ftátecznie tego nie wyrážičie , iak wiele y 
wielkich łafk y dobrodźieyftw ieft mi z Nay- 
wyżfzego Pana ręki nadano tych lat ofta- 
tnich, przez ktore wipoł żyłam z Nayświęt- 
fzym Sysem moim. Y zaifte te Bofkie (prá- 
wy , z rodzaiu fwego f% prawie niepoięte , 
4 przeto ani od Ciebie, ani od kogo z lu- 
dźi nie fy wypowiedžiáne. Ty zaś gdyś tá- 
kich taiemnic ofobliwą wiadomość powžie- 
ła, Wfzechmocnego BOGA wychwaláč do- 
broćł nie przeftaway ,.ktory mi tak wiele 
uczynił, z błota mie nędzną do tak niewy- 
Äpowiedžianey godnosči y darow wynioż- 
izy, A potym, luboć powinna bydź mi- 
ość wolna ku Synowi á Pánu memu, iáko 
Corce naypierwfzey, y fzczerego kochania 
Oblubienícy, nie láko naiemney służebni- 
cy, albo niewolnicy gwałtem przymufzo- 
ney, atoli iednak ná podporę ludzkiey sła- 
bośći, y powžiečie nadźiei , chcę abyś ná 
to pamiętała, ják wielkiey iet miłość Bo- 
fka słodyczy, y iak przyiemny ieft Pane» 
tym, ktorzy umieją bydź ku niema w Sy- 
nowikiey miłośći y bolážni. O Corko mo- 
ja kochana! gdyby ludzkie grzechy nie by- 
ly ná przeízkodžie do przychylney á nie. 
A ei ku ním tey dobroči, y drogi 
nie zagradzały, iákby bež miary niebiefkich 
rofkofzy, y łafk kofztowali, chčity tylko 
według twego poiečia rzecz zważyć, po— 
myśl bie y miey takie wyobrażenie: žeč 
nieograniczona dobroći Bofkiey przychyl- 
ność, fákoby zárzucong tamą wítret od lu- 
dži bierze, y Majefłat jego Swięty przez 
to gwałt cierpi, y bywa zafmucony: A 
toć fię u wielu ludži częftokroć džiele , że 
nie tylko oni fámi dla złych obyczálow 
twoich niegodnemi fię ftaią, zeby BOGA 
ktory. ieft słodki y dobry kolztowáli, ale tež 
jefzcze nád to trzymaią y wierzą, że fię ta 
słodycz y łafki y w infzych áni znaydować 
mogą, ktore iednak do świadczenia wizyt- 
kim, ma pogotowiu. 

919, Podobnym fpofobem ušiťuy bydž 
wdžieczog zá prace y nieuftanne ftaranie, 
ktore Nayšwictízy Syn moy dla zbawienia 
ludzkiego podeymował, y © mnie tež nie 
zapominay, ktoram iákos fię nauczyła, we 


wfzytkim pracą także fpolną do niego fię 
przykładała, A lubo o męce y śmier(i 
BOGA v čiele ludzkim częłtiza ieit mię= 
dzy katolikami pamiątką , gdy Kosčioť S, 
przed oczy im to bez przeitánku ftáwia, 
chočiažči y takich nie wiele, ktorzyby po- 
winney wdžiecznosči nie zapomnieli, ale 
zaś tych, ktorzyby inne , tak Syna mego, 
jáko y moie džieľá rozpamiętywali mnicy- 
{za liczba: 4 przećię Wcielonego, Słowa 
Majeiłac , żadney godźiny albo momentu 
nie opuścił, ktoregoby łafki twoiey y dá- 
row dla narodu ludzkiego nie fožyť, chcąc 
wfzytkich od wiecznego potępienia wyzwo- 
lič, a chwały (woiey uczeiłnikami poczym 
nić, A tak, też BOGA y Człowieka (prá- 
wv, na potym świądeśtwo dadzą przečiw— 
ko gnufności, y zatwardźiałey očiežátosci 
wiernych naybárdžiey w džieň oftatniego 
fądu. jeżeli zaś y ty światem, y Nay- 
wyžízego Pana ty nauką wyćwiczona, y 
moig także informacyą fprawiona, przečie 
1ednák znaydžielz fię niewdżięczną ; więk= 
fzaby ztąd była twoi hańba, imby więkfze 
pokazało fię niedbálftwo y winą, Więc nie 
tylko w powizechnośći ná wízytkie dobro- 
dźieyftwa mafz mieć baczenie , ale też w 
fzczegulnośći niektore dobroczynnośći, kto- 


remi codžiennie uznáieíz fig obdarzoną , 


máig bydž od ciebie w wielkim powažániu. 
Dla tego učiekay iak nayprędzey przed cym 
niebelpieczeńftwem , y láko wierna Corka, 
á uczennicą molá, miey na pamięci ráde 
moię, 4 ile możefz czynić co ieft dobrego, 
y owfzem co ieit lepfzego, ani ná moment 
nie odkładay, A nadewizytko wnęcrzne= 
go światła przefirzegay, także też Starfzych 
y Przełożonych twoich Urzędnikow Bo 
fkich náuke zachoway, Jeżli tak zá ode= 
brane fáfki y dobrodžieyftwá zawdźięcząć 
będżiefz, upewniam Čie, że rękę Pana Nay- 
wyżlzego uznafz nád fobą obfzerną, ktora 
cię nowemi zawfze y co raz więkfzemi ob- 
darzy, Aż fkarbami iego y bogaćtwami bę- 
džieľz napełniona. 


ROZDZIAŁ XIX. 

CHRYSTVS zdbiera hg ná opc- 
wiáddnie nduki, y že przyfiedł 
ná świat Mejljaf s niektoremi 
znákámi pokdzuie: przytomna 
iemu Nayświętfa MATKA zo- 
-fdie + piekło zás trwożyć foba 
poczyna. 


910. p w ukochanym Sercu Zbá- 

wičielá nalzego miłość Bofka, do 
tych czas zawarta, y pízz gwałt zátrzy- 
mána, była utálona, áž kiedy náznáczonc» 


go 
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go y potrzebnego czafu, iakoby ogień prze- 
darizy fię przez ftátek y gliniane Nayświęt- 
{zego Ciafa ludzkiego w nimi naczynie, wy- 
niknęła, albo iakoby rozpiąwfzy pierśi w 
opowiadaniu nauki, oczywiście, y w cudach 
ná ludži wybuchsęła. To prawda, że ogniá 
nie majna W zanadrzu człowiekowi chować, ĝe- 
by nie mialy fie Faiy palić: według powieści 
Medrcá Pańfkiego: Preverb: 6, v. 27. Tak 
właśnie Zbawićjel nafz ognia miłośći, kto- 
rą w {ercu (Wym nosiť ku narodowi ludz- 
kiemus pieprzeftanne dawał znaki, tudžieíz 
bowiem światło mieiakie ztamtąd y ilkry 
fię błyfzczały we wizyftkich fprawach ie- 
go, zaraz od pierwfzego momentu przy— 
lečia Ciała Świętego na Siebie. jednakże 
gdy to, co potym czynił , z pierwfzemi 
kiedy iefzcze zapał iego niezmierny "byť 
zataiony, (práwámi, w porownanie poydłie» 


cale ten ogień w zamknięciu y w nieroze- ; 
znaniu położony nazwać lig może, Już 


tedy Wčielonega Boftwá Majeftat dofzedł 
wieku dofkonałego Młodźiana :łpełniwfzy 
lat dwadzieścia y siedm, ásták według ro- 
zumienia nafzego , iakoby iuž niepodobna 
było, aby tak wielkiey gwałtownośći miiał 
fię opierać , albo wiłrzymać fię od Silnty 
náwálnicy miłośći y pragnienia, przez co 
gotował fię y Qyca Przedwiecznego ubieć 
posłufzeńftwo, y człowieka przyfpielzyć po- 
święcenie. Ztąd wielce był zásíte umar-- 
twiony wiele modlitwy czynił, y poftow, 
y częśćiey też bywał między ludżmi , y 


z nimi konwerfował, po wielskroć całe no- - 


cy ná modlitwie po gorach trawił> dwa á 


czálem y trzy dni bawiąc fię między obcy-“. 


mi, niżeli do Nayświętfzey Mátki fwoiey 
powrodił, 
921. Gdy tak wychodžiŤ, y czelto 


«nie bywał w domu Syn. Bofki, Nayświęt- 


{za Matka przeczuwaiąc zbłrżaiące fię iego 
ucifki y męki, wnętrznie ná fercu y dufzy 
tym bolešči mieczem, ktory iuż w pobo- 
žnym umyśle poprzedžiť, poczęła bydź rá- 
niona , 4 ztąd zapalona wlzyftká ogniem 
miłośći Bofkicy, w ferdeczne ku kocháne- 
mu Synowi fwemu rozpływała fię afekty, 
A gdy ták Syn Bolki nie był w domu o- 
becny> Niebiefkie Swięte Xiažetá iako wier— 
ni hołdownicy, woczywiftey pofłaći usfu- 
gowali; ktorych niekiedy Panna Przebľo- 
gosławiona , przełożywfzy im żale fwoie, 
do Syna fwego 4 ich Pana wyprawowała, 
profząc aby iey czym {ię tam zabawia, o- 
znaąymowali, Či zaś we wizyfikim posťu— 
fznymi fię ipráwili> á Panna Nayświętiza 
zoftálac tylko fama w mięfzkaniu (woim , 
Jączyła z CHRYSTUSEM Panem modli 
twy, prośby, y inne fpráwowánia .czyniąc, 
o ktorych zrozumiała że ie on czyni. Po- 
wracáigcemu zaś do nog upadfzy dżięko— 
wálá zá dobrodźieyftwa graefznikem udźie- 


lone,  Natychmiait świadcząc przyzwoitą 
usługę, iako Naykochańtza Macka itarafa fię 
go pośilić, ubogi ftoł przygotowawfzy, te- 
go bowiem potrzebowało Święte Człowie- 
czeńftwo, iako prawdźiwie Čierpieniu pod. 
ległe, gdyż trafiło fię niekiedy , że przez 
dwa albo y trzy dni bez fpoczynku , bez 
iedzenia, y (pania przetrwa. Wipomnia- 
nym tedy fpofobem wiedziała Przebľogo- 
sławiona Matka, dokąd CHRYSTUS Pan 
ftáránie fwoie obracał, ale procz tego (am 
także gdżie zmierzał, y co iuż uczynić 
zamyślał, iey w poutfafośći cznaymił; y 
iak wielu dufzom , fkryte niektore dobro— 
dzieyftwa nadał, užyczywízy im twego Bo- 
ftwa, y odkupienia ludzkiego wiadomości, 

' 922. A gdy fię o tym Naychwale— 
bnieyfza Krolowa Nieba dowiedżiała ; do 


: Nayšwietízego Syna fwego rzekła: Pdnie.s 


moy, narwyżfe v prawdźrwe ludzkiey dufy dow 
bro! widze, y wiem debrze o świźtlo oczu 
méith, Lorie twoie ka lz Giom miłość, fes 


fie wfrzymóć y ufkremié wie może , aźby do 


Jvyiednánia im zbówieria wiecznego ná wierzch 


"oczywiśćie winikneld y táč ief kochania twego 


poczefna zabawa, ta pojłanowiona tobie od Oy- 
ca Przedwircznego powiwneśćc. Należałoby tea 
dy koniecznie , idko fiswa y [právy twoie nie. 
ofścowaney fa wagi, tak tej, ady feret wiele 
počiaenety, Alet ja 0 mayfońfe kochanie mo- 
śe, nie tylko áby wielu, die wfyfkich checi s 
swosey tak prężzncaej y Zábregtev milosci do- 
gudźiły, právna, Oto ia Panse fiużebnięź two- 
id ná wyprinienie tego, ce Ài fio podoba, iefiem 
tm gotowk, y fama żyćre ieii tego bedjie po- 
trzeba cbcacy. położyć, byle tylko palatacey tupo 
iey mażtaśći pragnieniu s że wfach mis” zado= 
fyć lie fłalo.  Ztad nie ża! mi tożyć wfyfikiego 
dla łudó:, ktorzyby da tafa y przyidýni tmotey 
mogli bydź (prowadzeni. W ten fpolob Mát- 
ká miłośierdzia Bofkiemu Synowi fwemu 
fię ofiarowała» gorąeey miłośći ś44 przy— 
wiedžiona , y na: fłąranie fię o pożytek z 
džieľ y nauki CHRYSTUSA Odkupićiela, 
y prawdziwego Nauczyciela nalzego mocno 
nakłoniona. A iakó Naymędrfza Panną te 
{prawy Uboftwionego CHRYSTUSA z na~ 
leżytą umiała fzacować wagą , tak też z 


wielkim pragnieniem uśifowafa, żeby y od 


iedney dufze nie były daremnie trawio- 
ne, jalbo bez powinney wdžigcznosči nie 
były przyięte. Y tąć niewypowiedžiáney 
miłośći podnietą wzbudzona Panna, 4 żę 
tak rzekę, famychże ludźi , ktorzyby albo. 
słuchaczami, albo świadkami Słowom Bo- 
fkim przypufzczeni byli, wfpomagać žadá- 
ła, aby (ic za takie dobrodżieyftwo wdźię- 
eznymi pokazali, y pogodney okázyi do 
zbawienia fwego, daremnie upływać nie— 
dopulzczali. Ządała przytym (iakcż to y 
famą rzeczy uczyniła ) oddawać džieki, y 
chwałę za cudowne iprawy lego Pánu Nie» 
W2 bie— 
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biefkiemu, do poftępku duíz przeznaczo- 
ne > aby tak żadne od Páná miłośierdzie 
ná ludzi nie wyfzło, ktoreby z przyzwoi- 
tym uznaniem y dźiękczynieniem nie by— 
do przyięte, czyli to potym fkutecznym_a 
fię ftafo, czyli przez ludzką złość, niefku- 
tecznym, Naybłogosławieńlzey zaś Matki 
w tym rážie zasługi, iako tajemne, ták zu- 
elnie. były przedziwne, albowiem wzgle« 
dem wfzyitkich CHRYSTUSA Pana nalze- 
go uczynkow , pewną iakąś poftać wyfo- 
kiego uczeftnićtwa otrzymał4, á to nie tyl- 
ko z ftrony przyczyny do ktorey fię przy- 
kľádáľá w rowney fię Ćwicząc miłośći, Ale 
tež y z krony fkutkow, albowiem z każdą 
z ofobná dufzą zawdzięczała, iakoby to iey 
właśnie famey świadczona była #álká. © 
czym fię będźie mowiło w trzečiey częśći. 
923. W ten (pofob ofiaruiącey fię 
Naykochańlzey Matce fwoiey, odpowiedział 
Syn Bofki: Matko y Przyiaćiotko moid, zaifie 
czis wúdchodži, ktorego wedlug woli Przedwie- 
cznego Oycś, potrzebź mi niektorych ludýš fer. 
cå powoli przygotować, aby /pofobieni do naua 
ki moiep> Wprozumteli, ge iuż czds teraz przy— 
fedi należyty zbámienta ludzkiego, A tak w 
tey ofobliwie (brawie pragne, abyś mi (polnie.» 
dopomgłś, p zá mna fie udała, lpraffavje > 
tedy Ojed mego , aby pemoca Bofkiey fwotey 
śwuńttośća Jerca ludzkie prowádžil, y umyf ich 
ocnćif, żeby z fczera y prawa intencją te naw 
uke przyieli, ktore ich teraz o prayiśćiu Zbam- 
ce (wego y Nauczyciela zaprawiać bede. Po 
uczynionym tym rozważaniu» y mowie 
CHRYSTUSA Pana Naybłogosławieńfza 
Matka poltánowifa go, iako żądał, we 
wízyftkich drogách iego naśladować , y 
z nim iść pofpołu. Y ták, od tego dnia 
Bofkiego Nauczyciela z Nazaretu wychodzą: 
cego, prawie zawfze Matka Naydrożfzacs 
pilnowała, y drogi mu dopomagafa 
924. Tak tedy Pan nafz Zbawiciel 
tę (práwe trzemá laty przed opowiadaniem 
nanki (woiey> y pofłanowieniem , oraz y 
przyięćiem Chrztu zaczął, a máigc w towa- 
rzyltwie Nayswietízy Nieba Krolową, czę- 
ftokroć opodal záchodžiť, przebywízy: po- 
granicze Nazaretu, áž ku ftronie bliíkie— 
go pokolenia Nephtali, y inne mieyfea , 
iako ieit prorośtwem Izaiafzowym prze- 
znáczono, Gdy zás z ludźmi obcował, o- 
znaymował im, że iuž Meflyaíz przyfzedł, 
y znayduie fię w Izraelfkim Krołeftwie_» 
To zaś Zbawiciel nafz tak powiadał, žeby 
fig iednak nie wydał ludżiom, iż onże fam 
ten był, ktorego oczekiwali: albowiem=» 
nayprerwfze świądeśtwo» że on był Synem 
Bofkim to było, ktore Przedwieczny Ociec 
dał otwarcie, przy Jordanie rzece, ogľoši- 
wizy go Synem fwoim. Ten seft Syn moy ko- 
chiny, w ktorym fobie upedobałem. ` Matth: 3. 
Ve 17, A žtád Jednorodzony Syn Bolki, 


Boftwo fwoie w Człowieczeńftwie fię zá- 
wierające, co do fzczegulnosči tá, w po- 
fpolitośći zaś obiawiać począł , upewniá- 
iąc, y iakoby zá rzecz fobie dobrze wiádo- 
mą powiádáigc. Cudow iednak publicznie, 
áni oczywiśćie nie czynił innych znakow , 
ale wnętrznym światłem popierať {wey ná- 
uki, tájemnemi pośiłkami świadećtwo fwo- 
ie w fercách tych z ktorymi mowił, ftwier- 
dzaiąc. "Takim tedy (polobem wprzod tą 
pofpolitą wiarą niektorych fpolobił, y u- 
biegł, że potym. w fzczegulności łatwo go 
przyięli, 

925. Do tych nayczęściey zwykł fię 
był udawać , ktorych za pomocą Bofkiey 
fwey mądrośći zgodnieyfzych y fpofobniey- 
fzych, á ná przviečie nasienia prawdy nie 
ták niedbałych albo niegotowych wiedźiał, 
4 proščieyfzym nieco przypominał y prze- 
kładał to, o czym wfzylcy wiedżieli, y 
znaki oczywifte, naprzykład : Krolow z 
pańftw Wfchodnich przyśćie, Niewinniątek 
zabicie, y inne tym podobne. Dla tych 
zás, ktorzy coś więcey nád lud poípolity 
rozumieli, przywodził świadećtwa Proroc- 
kie, ktore że fię juž wfzyftkie fpełniły, o- 
czywiśćie im dowodźił, iako iedyny y fzcze- 
gulay takiey prawdy Nauczyciel: z tego 
wízvítkiego pokazował , że iuż zaprawdę 
Meffyafz w Izraelikim Kroleftwie ieit przy- 
tomny , tudźiefz opowiadając Kroleftwa 
Niebiefkie , ktorą fię drogą do niego zá- 
bieráčby potrzeba, nanezał, Gdy zaś do 
tego w ofobie fwoiey Bofkiey ták fię nado- 
bnym, przyjemnym, miłym, łagodnym, y 
uprzeymie wdžiecznym pokázowal, y mo- 
wá iego iaka taka, y bynaymniey nie wy- 
tworna, iednák takiey fkutecznośći byłą, 
przytym gdy nafiąpity owe niewidome —» 
poślłki, dła'tego zá tak przedżiwnym na- 
uki fpofobem , obfity bardzo pożytek fię 
pokazał : albowiem nie mało takich było, 
ktorzy złych (ic zwyezálow wyrzekli, inni 
w lepíze obyczśie "žyčie odmienili, y iak 
či, ták y insi do wielkich taiemnic wyro— 
zumienia natychmiaft ftalifię fpofobnemi, 
á ofobłiwie poznali oczekiwanego Mellya- 
fza u ludu Bożego iuż iuż bytność przy- 
tomną, 

9126, Do tych fpraw wielkiego mi~ 
łośierdżia, wiele innych przydał rzeczy 
Niebiefki Nauczyciel , albowiem zálmuco - 
nych ciefzył, uciążonych wfpomagał, chó- 
rych y ftrapionych nawiedzał, bolážlíwym 
fercá dodawał, niewiadomym zbawienne 
go żyćia rady podawał, blifkich śmierći 
przy fkonaniu ratował , wielu chorym u= 
zdrowienie čiáľá nieznacznie przywracał , 
w oftatnim niefzczęśćiu zofłajiącym przy~ 
zwoitey pomocy dodawał, wfzyftkich zá- 
tym ná drogę żywota y prawdziwego po- 
koiu prowadźił. - Ktokolwiek zaś dottał liç 
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do-niego, albo nabożnym y fkfonnym u- 
mysłem słuchał go, natychmiaft niezmier- 
nemi y niebiefkiemi darami od Wfzechmo- 
cney iego ręki bywał napełniony, Ale nie- 
podobna, aby kto doftátecznie wyrścho- 
wał, albo należytą ceną olzącował ták wie- 
le, y ták wielce cudownych fpraw Zbáwi- 
cielą. nafzego , przez te trzy látá niżeli 
Chrzeft fwoy*przyiął, y opowiádánie náu- 
ki publicznie zaczął odpráwionych, 4 te 
prawie (ię działy taiemnie, y nieználomie, 
tak, żeć wiele dufzom przywracał zdro- 
wie, ale od kogoby lamą rzeczą mieli , 
cale nie wiedžieli, ani fę oznaymifa -ręka, 
ktora to czyniła. A przy tych prawie.» 
wfzyftkich dobrodžieyftwách ták przedži- 
wnię nádánych Nayswietíza Páni y Krolo- 
wa Nieba» y zá świadka, y zá pomocnice 
była, dawcy żywota wierną, ręką. uśiłuiąca 
bydź do wizyftkiego fpolnym wykonaniem, 
iako też o wfzyftkim co CHRYSTUS czy- 
niť dobrze wiedząca: džiekowáfá przytym, 
imieniem tych ofobliwie, ktorym fig Bo- 
fkie miłosierdźie dobroczynnym pokazało, 
Podobnym  fpofobem Wfzechmogącemu 
BOGU zá to chwałę oddawała w hymnách 
y pieśniach , modląc fię zá ludzkie dufze 
uftawnie, bo o. ftanie ich wnętrznym, y 
każdego z ofobná dołegliwośćiach bardzó 
dobrze wiedžiáľa , 4 ták twoig modlitwą 
potrzebne im lalki y dary wyprafzała, A 
procz tego y fámá przez fię iak napomnie- 
niem, tak radą, wielu do nauki Syná fwe- 
go prowadziła, namieniwfzy im o przyisčiu 
Pana naizego, y wiadomo czyniąc o Zbá- 
wicielu świata, luboć tá zabawą czeltíza 
była z płcią białogłowiką niż męfką, tym 
bowiem podobneż świadczyła - miłośierne 
uczynki, ktore Syn iey Nayświętfzy mę- 
fzczyznom, EN i 

927. Nie wiele na ten czás zá CHR Y- 
STUSEM y iego Nayświętfzą Matką ludzi 
pofzło > iefzcze bowiem naznaczony czas 
był nie przylzedł „ ktorego y do nauki 
fwoiecy, y do siebie miał ludżi pociągnąć, 
4 ták Bofhim świarłem oświeconych, y do 
żyćia poprawy przywiedžionych, w domach 
fwoich zoftawował. . Ale zwykłe- towárzy- 
two ich była z Anjofami láko wiernemi 
sługami, y Urzędnikąmi pilnie im służące- 
mi. A lubo w pomienionych bywizy po- 
drožách niekiedy do domu w Názárečie 
powracáli , atoli temi dniami gdy między 
obcymi byli, ofobliwey usługi Anjelíkiev 
potrzebowali , ponieważ czálem cafe-nocy 
pod Niebem w polu ná modlitwie przetrwá- 
li, á wtedy Niebiefcy Duchowie , miáfto 
dachu albo namiotu od niepogody, y iñ- 
nych niewygod czáľu, ná takich mieyfcśch 
będących , zásťaniáli, 4 niekiedy do poży 
wienia y potrawy przynośili. Czafem też 
Syn, Bofki y Mätká iego famiž. (obie że— 


brząc pożywienie zbieráli to, co do iedze- 
nia tylko przyimuiąc, niechcąc pieniędzy 
y innych podárunkow, ktore im zá iáfmu- 
žne dawano. Jeżeli więc kiedy rozłączyć 
fię mieli, jako to gdy CHRYSTUS nawie- 
dzać fzpicale , á Mátká iego inne chore 
niewialty pofzła. wfpomagać ; nieźliczona 
moc Anjołow zá nią fię prowadziła, w po- 
ftaci ludzkiey oczywiśćie ię pokazuiących, 
á przez nich niektore pobożne uczynki 
fprawowała, y brała wiądomość o fprawach 
Nayświętfzego Syna fwego, Niepodobna 
iednak wfzyftkiego tego co fię cudownie. 
w tych prawach działo opowiedżieć , Ani 
też-y tego, iak wiels» obchodząc rożne 
mieyfca , niewygod , y niewczafow tak w 
drodze, iako y gofpodach uży, zwłafzczą 
gdy -pofpolitego. wfzelakiego dobrá nieprzy- 
iačiel y przećiwnik , prześlądować ich uśie 
łował. Dofyć niech bedžie tym czafem tu 
namienić , że Nauczyciel zbawienia nalze- 
go y Matka prawdźiwego. żywota, ubogie- 
mi byli y pielgrzymami, á ták drogę lobie 
cierpliwośći do ponofzenia obrali, že dla 
zbawienia nafzego. żadney fię cale nędzy 
nie zbraniali, 

~ 928,- Ták tedy. Niebiefki Nauczyciel 
y Przeczyfta Macka iego, iako fię powie— 
działo, nieznacznie niby przyiśćie fwoie ná 
świat námieniáli , 4 to wlzyftkim prawie 
w pofpolitośći, śtoli ubodzy więcey doznali 
przychylnosči y y nád innych im ta: nauką 
bardżiey opowiadana. Lffc:7. v.22, Albowiem 
či zwyczávnie lepiey fą przygotowani, ińko 
to, u ktorych mniey grzechow, 4 więcey 
iek swiata gdy rozum. ich bardźiey, (po 
fobny y wolny do przyięćia światłośći y 
przypufzczenia nauki, Šg też tácy procz 
tego pokorney y uniżoney woli, y rozu- 
mu, y uczciwych fpraw, iako y cnot skłon- 
nieysi. A. jako CHRYSTUS Pan przez té 
trzy látá naukę fwoię y tálemnic: Boskich 
opowiadanie, nie iakoby maiący publiczną 
moc, albo powagę w potwierdzeniu. cudow 
podawał ; ták. pokornych y ubogich nay— 
bárdžiey z.nią potykať , zwłafzcza> że či 
mnieyfzym nakładem umiciętnośći do pra» 
wdy bywaią przywiedzeni,, A lubo. fię ták 
rzeczy dżiały., atoli iednak wąż fłary do 
wielu fpraw, ktore od. Nayświętlzych z lu- 
dźi JEZUSA y MARYE czynione widźiał, 
nádítáwiať-uchá y myśli; bo nie wizyftko 
przed nim było: zakryto, lubą iakąby fię 
mocą dżiały> wcale nie wiedźiał, Uznawał 
bowiem ; że przez. rozmowy y pobudkę 
ich, wiele fię grzefznikow do pokuty: zá-- 
bierało, wielu žyčie fwoie w lepfze odmie- 
nilo> y co raz to więcey od tyrańskiey twey 
mocy wyfwobodzonych .zoftawało, inni zaś 
w.ćwiczeniu fię. cnot świętych zabawiali, y: 
wielce w nich poftępowali: słowem ; we 
wizyftkich. ktorzykolwiek, Nauczyciela žya 

X motá 


86 <Mifłycznego 
wotá słyfzeli, nowego coś y niezwyczay— 
nego zawlze poftrzegł narodu ludzkiego po- 
[polity nieprzyjaciel, 

919. Cozáš nádewízyftko go dręczy= 
fo było to: gdy fię u wielu tráfiáľo, kto- 
tych kiedy w godźinę Śmierci przewtotno- 
śćią fwoią podeyść ušifowaf, á cale tego 
nie mogł dokazáč. Zwykła bowiem tá zá- 
iufzona á biegła poczwárá ná dufze w oftá- 
tniey tey godżinie wywieraiąc wizyłtkę 
wściekłość (wôie nacierać, co gdy według 
zwyczaiu {wego po kilka razy chćiał wy- 
konáč {mok drapieżny do chorego ktore— 
go przyftąpiwfzy, á gdy potym tam albo 
CHRYSTUS Pan lub Nayświętfza MATKA 
nadefzła ; natychmiaft mocą iakgś potężną 
czuł fię nędznik bez władzy wyśilonym, 4 
nawet ják Siebie, tak oprawcow fwoich ná 
przepaści piekielne wypárowánych doznał, 
y wtrąconych, Jeżeli zaś pierwey Niebie- 
fcy Krolowie JEZUS y MARYA do chore- 
go zawitali, do tamtego mielzkania zaden 
zízátánow nie mogł bynaymniey przyfta- 
pić, áni-w tym, ktory takim wfparty pošiť- 
kiem, y obroną umocniony, rozftawał fię 
z światem, piekielnik mogł co znaleść fwe- 
go. Znaiąc tedy moc Boską, 4 o przyczy- 
nie iey niewiedząc fmok piekielny, wfzy- 
ftek niezmierną zapalczywośćią podnieco- 
ny, umyślił ná zabieżenie (zkodžie (woiey 
dálizey, fłarać fię o fpofoby. Y ztąd» to 
fię potym ftáfo, o czym w naftępuiacym 
rozdźiale do wyrażenia mieyfce będźie, aby 
ten zbyt nie zdał fię obizerny. 


Náuká od Nayświętfey Bogdro- 
dźicy Pdnny dana. 


930, Orko moiá: widzę zaifte» že Či 

Ato wielkie podziwienie czyni, co- 
kolwiek o przedźiwnych fprawach moich y 
Boskiego Syná mego wyrozumiáfáš, 4 nay- 
bárdžiey ztąd , że lubo ná zniewolenie ferc 
ludzkich tak potężne były; przečie iednak 
wiele ich było áž dotąd zakrytych , y nie- 
wiadomych, Atoli fię nie džiwuy temu, 
że o tych tátemnicách ludzie niewiedzą ; 
ale to raczey niech či bedžie w podźiwieniu, 
że choć tak wiele domowych mája táje— 
mnic w życiu Pana mego y fwego, 4 prze- 
cię o mich zapominaią , y nimi gardzą. 
Zaifte bowiem, gdyby nie byli tak čiefzkie- 
go (erčá, á przyzwoitym afektem Boskie 
te prawdy zachowywali, skutecznemi do- 
wodami byliby pokonani z tego fámego, co 
wiedzą Z żyćia mego y Nayświętlzego Sy- 
ná mego, aby lie wdžiecznymi ftali. Já- 
kož przez Swiętey Wiary Katolickiey Ar— 
tykufy , y tak wiele innych prawdy Bo- 
skiey dowodow , ktorych Kościoł Święty 
naucza y przytacza, nie ieden świat powi- 
nienby fię nawroćić, Z tych bowiem zná- 


Miafia Bożego, 


ią, że Jednorodzony Przedwiecznego Oycá 
syn pofać ná fie fingi przysat. Do Filip: z, 
v.7. przyobleczoną śmiertelnym ciałem , 
y ludzką poftawą , aby przez framotną 
śmierć krzyżową człeką odkupił, y zgoto- 
wał mu żywot wieczny, łożywizy ná to 
życie właśne fwoie doczeine , od śmierći 
go wieczney wybawiaiąc. A gdyby to lá- 
mo tylko dobrodźieyftwo od ludźi było na- 
ležyčie fzácowáne, y famiż ľudžie nie byli 
przeciwko BOGU y Zbawcy fwoiemu ták 
niewdźięcznymi» 4 ná śiebie lámych okru- 
tni, żadenby pewnie nie zaniedbał okázyi 
do zbawienia fwego, žadenby fię nie ná- 
rážiť na wieczne potępienie, Ty tedy zá- 
džiwuy fię naymilfza moiá, y owizem gorz- 
ko opłakuy nienagrodzoną y ftrafzną tę lu- 
dźi zgubę, ktorą tak wielu popadalą takich 
nierozumnych y niewdźięcznych > y coby 
BOGU; coby fámym fobie byli powinni, 
cale nie pomniących. 

931. Aczkolwiek inżem či oznay= 
miła gdżie indžicy, że liczba tych, ktorzy 
máiy bydž potępieni, tak wielka, 4 zaś 
ktorzy maią bydž zbawieni ták fzczupła , 
że cale nie potrzeba tego fzczegulniey o- 
powiadać : albowiem, gdybyś to ty zrozu- 
miała y poięła, zapewne iżeś ieft prawdži- 
wą: Corkg Kościoła, y CHRYSTUSA Pá- 
ná, 4 Syna mego Oblubienicą, z żalu nad 
tą niefzczęsliwośćią rozważoną niechybnie= 
byś obumarł4, To zaś maíz potrzebnie 
wiedzieć, że wfzyfłka ta zguba, y wlzyft- 
kie fzkody , ktore ludowi Chrześćrańskie- 
mu, albo z opacznych rządow , albo z in- 
nych rzeczy fobie przećiwnych , czyli to 
w głowie, czyli w członkach duchownego 
tego ciała, czyli w ofobach duchownych, 
czyli też świeckich przypadają, ztego 14- 
koby żrzodła pochodzą, że o życiu CHRY- 
STUSA zapominają, y o dzieło ludzkiego 
odkupienia bynaymnicy fię nie ftaraig, Te- 
go złego początkom gdyby zabieżono, przez 
wznieconą rzeczy tak zbawienney pamięć 
y wdżięczność > gdyby ludzie Stworcy y 
Zbáwičielowi (woiemu ftawili (ie wiernymi 
y zawdźięcząiącemi Synami, y mnie tež 
ktora fię zá nimi bez przeftánku zafławu- 
ię, toby pewnie fprawiedliwego Sędżiego 
gniew przeiednany uftał, y chłofta od ká- 
tolikow byłaby oddalona; y Očiec Przed- 
wieczny, ktory fi zá honor Syna fwego 
fprawiedliwie uymuie, å tego fluge ktory mse 
o woli Fana fivego, á według niey mie czyni 
rozmaicie karze, byłby ubłaganye 

932. Zwyklić wierni Kościoła Swię- 
tego Synowie fzkarądny grzech y złość» 
niewiernych Zydow wielce rozwodźić, BO- 
GA y Nauczyciela (wego krzyżuiących, y 
zaifte bardzo. ćięfzka to zbrodnia, y zasłu- 
Żyła dobrze ná to karanie, ktore niewdźię- 


„czny lud popadł. Atoli iednak katolicy ` 
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zdadzą fię nie wiedźieć, že ich grzechy nie- 
ktore w fobie záwierái4 kondycye, wzgle- 
dem ktorych Zydowski grzech przewyžízá- 
ią4 Luboć niewiadomość ich poniekąd by- 


fa obwiniona, przećięż prawdźiwie niewie-. 


džieli, 4 w ten czas dobrowolnie liç im Pan 
wydał, dopufzcząiąc aby čiemnosči, y moc 
ćiemnośći, w ktorych żydźi dla twych grze- 


chow przytłumieni leželi, dokázywáty (we- 


go. Ale katolikom po te czafy nie godźi 
fię bydž niewiádomymi, wśrzod bowiem 
światłośći chodzą, y zá pomocą tego swiá- 
tła, naywyżfze Wcielenia Boskiego, v ludz- 
kiego odkupienia tajemnice poznaią y prze- 
nikaią» 4 do tego Kośćioł Swięty grunto- 
wnie iuż ftoi obwarowany, rozízerzony, y 
jak cudami, tak ludźmi Swiętymi, y Pi- 


fmem obiaśniony, także wyznáie y uzná-- 
ie te prawdy, ktorych oni nie doízti. A. 


przečie tak wielka liczba: łask, dobro= 
dżieyftw, wiadomości y obiaśnienia, ták dá- 


lece bywa pogárdzona, że wielu takich ieft: 
na łonie Kościoła , ktorzy iako niewierni: 


żyią, albo iakby tak wiele dowodów, kto- 


remiby przewiedzeni y pokonani , Albo. 
wzbudzeni byli, ani ták wiele ukarania ,. 
ktorymby zaltralzeni bydź mogli, przed o-- 
€zemá nie mieli, jakoż tedy, gdy tak ieft- 


w famey rzeczy iako lie wfpomniało, mogą. 
fobie tłumaczyć , że innych grzechy čiež- 


fże {g niż fwoie? Jakoż (ie. nie boig., że- 


też kara daleko żałośnieyfza:. nad: niemi: 


wiši. © corko moiá ! tę ty naukę pilnie- 
ro zWažay y świętą boiažň záwezmiy , ztad: 


fię aż do žiemi upokarzálac , przed. obli 
czem Stworce wlzech rzeczy Naywyžízego 
śiebie iak naydrobnieyfzą poftaw.. Zápá- 
truy fię ná Zbáwičielá y Nauczyciela. twe-. 


go (prawy, y ftofuy fię, oraz. y. kierny ná- 
zgładzenie (zcžerym żalem y pokutą. grze-- 


chow twoich. Spráwuy fię ná: podobień- 
ftwo moie , sládow moich pilnuiąc iakoś: 
ie zdaru Niebieskiego wyrozumiała, Ani: 
tego chcę, Abyś ná siebie fimę prácowáfá,. 
ale y na innych braci twoich,. 4. to fię itá- 
nie bardzo dobrze modląc fie y čierpiac 
zá nich, 4 ieźli ktorych możefz, także ná- 
pominaiąc w miłośći, ktora čie niech. pro-- 
wádži do uczynienia dobrze y tym, kto- 
rym aczkolwiek obowiązana nie jeftes, Tym 
zaś ktorzy či pedobno złość iák4. wyrzg- 
dźili ofobliwie dobroczynną fię pokazać u- 
šifuy : wfzyftkich náoftárek znoś. z miłą 
chęćią, y nád każdego fię z olobná upo- 
karzay. Tym zás, ktorzy w.godźinę śmier-. 
či ratunku potrzebują. > iako Či iuż ná-— 
znaczono , ftáray fię bydž ná. pomocy, 
a gorącą muiłośćią y mocną ufno-- 
śćią» przybyway do posiłku, 


č, € Č 


ROZDZIAŁ XX. 

Lucyper w piekielnym tárdšie ráde 
zwoływa „ idkoby przefikodžiť 
[právom CHRÝSTV SA Páná 
Zbámičielá náfšego, y Nayświęte 
fey MATKI 160. 


933.. O? tego czalu iáko Przedwieczné 
Sowo Boskie, ludzkim fię čiá- 

dem przyoblekło > tyráňskie Lucyperá pá- 
nowánie nie ták iuž byfo ná świecie (po- 
koyne, iako zá: pierwízych wiekow, álbo- 
wiem. od tey: godźiny , ktorey Przedwie-« 
czacgo Syn Oycá, z Nieba ziłąpiwfzy w Pá- 
nieńskim: przybytku Nayświętizey MARYI 
ná. siebie Ćiało przyiął , ow mocarz: zbroy- 
ny uczuł, że nad niego mocnieyfzy przy- 
byť, od ktorego y zrzucony, y pokonany; 
y przytłumiony. ieft, iáko fię ná: mieyfcu 
fwym powiedžiaľo, Tož: moc także potym 
poznał, gdy Džiečiéčiem Pan JEZUS z P4- 
nieńską. Matką. fwoią. wfzedł do: Egiptus 
iako fię także powiedžiáľo , y w: innych 
także wielu okázyách Boską. nieláko mocą 
od zwyčiežkiey. ręki Krolowy: Niebieskiey 
porażony, y zwyćiężony ieft (mok pickiel- 
ny.. Gdy iefzcze nád to poftrzegł, že (ie 
ziawiły te» ktore CHRYSTUS: nalz. Zbá- 
wićiel-począł wyprowadzać fprawy, o Kto- 
rych w.przefzfym rozdziale ała lie wzmián- 
ká, zaraz. w zaltarzałym fępie wielkiego po- 
deyrzenia, y. boiážni cienie powftały , czy 
niemafz podobno ná. świecie iakiey. rzeczy 
godney wielkiey. uwagi, ktoraby. mu ná 
przelzkodźie była, Ale že. mu ludzkiego 
odkupienia taiemnica była zakryta , więc 
fic; od: gniewu., pewności. w rzeczach. nie 
maiąc, tu. y owdžie fię kręcił» ażeby, do- 
fzedł. prawdy, Luboć nieiąko, zaraz: sko= 
ro nędznik z:Niebieskiey pofleflyi wypadł, 
po wfzytek czas byť w ftráchu., czuwóiąc 
na:Słowa. Przedwiecznego przyiščie , y od 
niego ciáfá. ludzkiego przyiečie, to. bowiem 
przedziwne miłosiernego B O.G A. džieťo , 
hardośći y. záčietošci. ego było ftralzliwe, 
Tym. tedy. przywiedźiony. umysłem , ták. 
wiele rázy. ráde zwoływał> o.czym fię iuż. 
w.tey. hiftoryi namieniło, y. iefzcze namieni, 
934. Dla: czego głowny. ten. ná(z: 
nieprzyjaciel wielką. miał: fromotę. y- trO- 
gę, ztąd, co mu: fiç,. y. egos oprawcom: 
z JEZUSEM y MARYA przytráfiářó. Sam 
naypierwey. z-fobą rozważał, czyią.to prze- 
cię. mocą, gdy. umteráigcych., y bliskich. 
śmierci według fwego zwyczáiu chciał: pod- 
chwyćić y podeyść, od nich był wypędzo- 
ny, y pogromiony, y co to ieft takiego, 
że przytomną bywa ná.ten czas Mátká » 
CHRYSTUSOWA? gdy on tedy nie mogł 


X2 do- 


88 LMiflycznego Midfld Bożego, 


dociec tey tájemnicy , poltánowiť Xiążąt 
Ciemności fwoich urzędnikow wezwać ná 
radę, tych ofobliwie, ktorzy złośćią y chy- 
trośćią nád innych celuią. Zaryczał tedy 
w piekle fłrafzliwym krzykiem według (po- 
fobu, przez ktory fię wzaiemnie fzátáni ro- 
zumieią, y tak przywołał wizyftkich» iako 
mu fy podlegli, y wizytcy zoftaią pod wła- 
dzą iego, Gdy tedy wfzyftkich zgromadzo- 
nych widžiaľ, przemowę do nich wte sła- 
wa uczynił : Towdrzyfe y Urzednity mot 2 
wy zaifie ficfne moiey firony ufiłowanie broni. 
čie. Wiadomo gdi wam ieft z famego dofiviád- 
czenia, iáko % pierm/fym owym flane, w kta- 
rym od Strvoxce wech rzeczy pofadnawient ie~ 
fieímy , tegoj ga powfechna kájdey rzeczy y 
nas famych przyczyne y początek uznalifmy, V 
po dźiśdźień, je tak teft, nie przeczymy, dle» 
sák tyko ná nafey pieknośći tak dojkonateg y 
godnośći ujme przez widok iakić przymujens 
iefłeśmy> byśmy Ofobe Słowa Bojkiego w ludz 
kim ćiele, ktore na śtebie przyłać msáto, nilkima 
poklanem y ufluga fánaváli, woli tego zarajeś= 
my fie przečivili, Ghočiaj bowiem gnam to, je 
idko BOGU powinnody to bydź ulídnowánie, dle 
że miał (ie flać y cgřuwiekiem, daleko niżńey y 
podleyfiey natury nýli ia, przeto mie moglem.s 
zmieść takiego poniżenie, czemu bowiem, nica 
raczey przez mie y emna to mypeinia, czego 
z tym tám człowiekiem ma dokazać $ 4 zno- 
wu nie tylko tego czcić, dle tej iefcze y bralo. 
głowe sákať kazdno nam mieć 34 Przelojona 
Panią nófe, a tá fama przez lie fegera giem 

a kredturá smieniem Matki nád nas miátá 
bydź wyfadzona, y fan náš przechodzaca, Tá. 
kuh tedy krzywd y nizgardy, tako ša, ták y wy 
cierpieć niechcacy, fanelifmy záčiaťi y rojkaz0- 
wi takiemu opierdiac fies niecbćtehśmy bydź 


podlegli, á ták w niepomyślny ten flan, J w to, 


ktore dierpiemy doftśliśmy fie karánie, A cho- 
čiaž to zá rzecz pramdjiwa mamy a p wzdrja 
gálac fie wierjymy > Jacob: 2a V. 19+ iednak 
to tylko tu, y miedzy foba: przed ludými zaś 
tego czynić, wfelákım [pofibem zdkaznia, ane 
tego potrzeba, aby fie o nafey niewiadomości y 
fóbośći mie dowiedźceli, 

ass. A je ma przyść ten człek BOG, 
y iege także Matka zguby nafey poczatkiem 
ma fia ftánač , przeto bez watpienia przyiście s 
iego ná świat, fidnie nam zá meke wielka J 
fikade , á dla tego wpfikich tu sit rufyé po- 
trzebii, abyśmy go ná Swist alto nie przypusči. 
ls, albo seżeli Wnidžie , natycbmiajfi [iračili, 
cożkolwiek ná to łojyć W oftátku trzeba be- 
dźie, 4 ieżli mie možná , chočby też pierwey 
smiat fie caly świót wymroćić, Jako zás nieprzeła. 
mana ief moč molá, zdawna wiecie, gdy ták 
wielka cześć świata pinowaniu mormu W nie- 
woli bołduiaca „ woli moiey } chytrośći sórzmo 
cznie, A choćiaż od lat kilka po wiele rázy 
was udiśnionych a prdlonych y nieiako ofiábia- 
tych widze, 3 sily iakoś wale madwatlone, sie» 


bie zať moca nesako wyżfa cznie przytrzyma- 
nego, ktora zda mi ie iakby mie krepowałć  y 
firachem napetniala. Aczkolwiek kilka razy 
z wami świat cały prgebug fi, ciekawym pre- 
jorem wfedjse fiukalem: seżeli gaźie w ktorym 
krásu, co nowego fie nie Ziamito , czemuty t0 
nife utrapienie, ktorym [ie utiemieżonych cozi- 
šemy, mogło fie przypiláč, Czy podobno obreca- 
ny wybranemu iudowi Bożemu Me[/za/f tuż (ie 
ná świat fiawił, lecą me tylko po wjsyfikich kra- 
jách Kukdiac go, nie znalejlśmy, dle nawet J 
iednego znaku przyisćia 1050 > lab okazałości , 
albo wieśći, ktora miedzy luagms przychodzatý 
wznieći, bynaymniey fie mie pokazało. Cożkoć- 
wiek badź, iednák fie m fobie gryje > powseważ 
przyiśćia tego czas nddchodźi s Przeto trzeba 
nam wióyfikim z idk naywiekfia zapałczymośćie 
ná zgube sego, y tey Vialogłowy > kora fobies» 
gd Mátke ma obráť, przygotować jie J uzbroić, 
Ktokolwiek w tym rażie zramienicte fie popie 
tego ia więkfa nagroda y godnastia ufiankie. 
Do tychczasć wófiktch ludzi a grzechowi, Y 
grzechowym [kutkom podległych znajanie, aden 
zaś tey m/paniałośći y okazałośće nie wyja, 
ktora Wčtelone Slovo nosič bedjie, aby fie w 
niey mwfyftkim ludžiom oczywiście pokazał; y do 
poklonu /vego, także do należytego ujanútva- 
nia, y czyniewa fobie ofiar przymiódł, A ten- 
či zapewne niepocbybny znak iego ná świat przył 
śćia, žtad go doydźiemy, ) pogramy, 4 ten ao- 
pietro bedjie, ktorego ant grzech, ant grzecho- 
we fkutki , ktore ná fyny Idzkie ziewać fie 
zwykły, mie dúvdas: 

936, To gdy fwym adherentom prze- 
łożył, dáley iefzcze mowę iworę Ciggnął: 
Bardjsey ieficze zmäiklány uftem» pontewaj ie: 
żeli tefcze Przedwieczne Słowo na Śremie me 
zfłapilo, nowego sego przypadku, ktorego oczy- 
wiście doznał stoją PYZYCZYOJ» J rdtjś cale dos 
lec wie moge, dni moge poznać zkąd td moc 
y gmattowna siła pochodźi, Ktarż nafie lamie 
Pki. Kioż bowiem taki? co nas ž calego 
Egiptu wyugował , ) wypedził? Kto bałwany 
y zborzjka, w ktorych nas obywatele czčili, po- 
wywracat? Y teraz, kta suż nam w jiemś Gd- 
lile y w iey okolicy bezprawie gwałtowne 63). 
ni, nie dopufczarac ná uśidlemie Wudžš w go- 
džine śmierci przyjłapić ? kto tak wielu, y tds 
kich , co fie cadjiennie z poddańfima naf ego 
wydźierśia, od grzechow uwalnia , kto im do 
odmiány żyćia, y 0 krolefitwie Niebiefkim myślić 
ponete daie ? Zapewne iežli to złe diujey be. 
dhie trwáfo, obawiać lie nam trzeba wielkieg 
klefki 3 meki, 4 ieficze od rekis ktoré) mies 
wiemy» y poznać me mozemy, Nalejy n amm 
tedy ták (skodliwe, ktore fie fauie pafmo ko- 
miecznie przećiać y znowu dowiadóować fie y 
fpiegować, ieželi idki Maj Swiety, álbo Pro- 
rok wielki nie znadyduie fe w idkim mieyjca ná 
świecie „ ktory ná náfie griffczenie ZACZYNA > 
pracować, luboć ia naymnseyfóy kacik /plondro- 
wawy dorad nie wynálaztem > komubym tak 

wielką 
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wielke moc nid námi mial przyznać, Prze- 
éiwko owcy famey białeygłowie , nafey przećie 
Wwnicy. niengáffona: mam: zapźlczywość, zwtafcza: 
kiedyśmy is w Kośćiele naprzod, á potym demá 
w Názárečie obaczyć chčieli, á 04 niey zmyčies 
żeni, y przej; moc táka$ tey broniaca: cofnać fie 
názad musieliśmy, tak, że zawie niepokonana; 
p nad. nafie złości wfyfkie mocnieyfa zofiaie s. 
nieporubona, Ant można myśli iey dociec, nt 
wnetrznych: przeniknąć fełonnośći, álbo przynay: 


mniey z Dlika do niey przyfiapić. Matka ieft 


Syná iednego, przy ktorego Oytu umierdiacym, 
gdy pofpolu: aboie byliz żadnemu pnas nie mogło 
bydź wolnego przyfepu, Co zás do tego, fa 
bardzo ubodzy, y podli ľudžie , od. wfyftkich 
wzgdrdzeni , miepoczefna ieft ta białogłowa „ y 
mie možna, (prawiedlini iednak [5 obote „, idk: 
Syn, ták y Matką bez watpienia, ponieważ ná 
ufawne pokufy w tych: rzeczach, ktore fa innym 
popolite y zwyczóyne wyftepki, nie mogłem: tego: 
nigdy dokazáč, żeby co z drogi proliey wykroczyli,, 
álbo fie záka zla chečia wzrufyli, á przecie 
inii ludżie do mieprawych popedłiwośćt fa ták 
bardzotatwi, y z przyrodzenia [klonni, + do- 
chodze tego, je Wfechmocnego BOGA moca Zá- 
brontono mt miedżieć o anie oboyga tych lu 
djè dufy, á ták gdy mi wiedźieć nie pozwolono 
czy [a właśnie prawiedliwi, czy grzeftnicy,. bez: 
watpienia mui to bydź coś ofobliwego, że przew 
ćiwko nam tdiemna knuie (ie zdrada „ ktora.s. 
fivego czáfu wybuchnie. Luboć także niekiedy 
teg innych niektorych wnetrzny fan przed ná- 
mi bjt zakryty  przećiej to rzadko- fie kiedy 
trafiło y to nie tak, idko. tu teraz: 4 chočiaž: 
ten cztek ief. Mefjakem, oboie tednak fa [prá- 
wiedlimi, y przeto naši głowni nieprzyšaciele s „. 
A na tym fámym. dofjc „ abyśmy ich: przešláda- 
wát y podeyść w czym usiłowali, y kredyž tedyż 
coby. zac byli? komiecznie fie fiaráli doyść wje» 
lakimi /pofobdmt. Dla tego, co tylko šity w'naś- 
bydž może » wfyfcy oraz zakrzatnzymy fie kolo: 
tego, ia pierw(jy ná nich. uderze, 

937. Uczyniwfzy tę pobudkę Lucy: 
per; oblzerng. mowę fwoię zakończył, (ko-- 
ro wiele innych rad, y wynálazkow prze- 
łożył złośći [woiey, zgromadzonym ná to 
konfiliarzom, czego tu. tak dalece niemafz: 
potrzeby wfpominać , cokolwiek zás procz 
tego mowiło lig iuż o podobnych (kryto- 
śćiach , y w dalfzym tey biftoryi Ciągnie 
niu iefzcze lię powie; dla tego fig to po- 
ťožy ; abysidowitego wężź chytrość oczy- 
wiście fię pokazała, Chwyčiwízy fię tedy 
takiey rády „ wylworowaź lig z.piekła Xiążę. 
ćiemnośći niezliczonemi piekielnych cma- 
kow pułkami otoczony, z.ktoremi po całym 
świecie (ie. rozšožy wÍzy > częitokroć świat 
obchodził, wizyttkich (práwiedliwych, kto— 
rzy po ten czas żyli, zwyczayną. (woig zło- 
śćią y chytrosci4 roztrząfaiąc > y ktorych 
mogł znaleść, zwyczżynemi ponętami zá- 
szucaiąc, do:tycly, ktore: w złośliwym umy- 


sle (woim uknował nieprawości, pobudzał, 
A zaś Chryftulowa mądrość przečiwko: za- 
mysłom jego ftanęfa, utaiwizy tym czalem 
fwoię, y Nayswietlzey Mátki fwoiey ofobę,, 
ták, že Lucyper fwoią nadętością záslepio- 
ny, przez niemały czas cale nie widźiał , 
śni wiedžiať o nich, áž gdy potym CHRY- 
STUS Pan na pufzczą. polzedł, gdžie po: 
przedłużonym: (woim poščie 4 chcąc dať 
mieyfce pokušie, od [zátáná byť kufzony, 
iako fię na {wym mieylcu powie, | 
938. Fo gdy fię. w piekle względem 
rady dżiało, Niebiefki nafz Nauczyciel Chry- 
ftus, iako © wfzyfłkim wiedżiał, tak prze- 
ćiwko piekielnego fmoká. wynálazkom: do 
OYCA Przedwieeznego: (zczegulng. modli- 
twę uczynił, y zá tą okazyą procz innych 
rzeczy, O to: prosiť wtem: fpolobe.' Wieczny 
p Naywyżky BOZE OYCZE moy; oddńieć po- 
klon, y nielkoňezona, nieodmienna: ifłote tmoie 
Wwielbie a Ciebie nieograniczone naymyż(te dobro: 
moie wyznóte,. ktorego” Bofkiey: woli ná zniesie» 
nie y przełamanie sit piekielnych, tákze ná [ká- 
genie y: obalenie tych rad, ktore przeciwko moa 
im knuie „na nieufidnna ofiare siebie poświe: 
cam, Woiować tedy bede ia pierwfy zá mo. 
ich, przeciwko: moim p moicb nieprzytaćiołom y 
áby. z moiego przykładu, y odebranego z okru- 
tnego [mok zwyciefiwa „ oni fercá nabrali y 
odwagi, tako: też y oni podobným (pofobem má- 
ia: mu zdbiegąć „ d ztad ály fie pokazálo „ iák 
bardzo fiiba ieft wfyfika złość icgo przećiwko 
tym, ktorzy mi fizerym fercem flużyć bada..s. 
Ty zás OECZE moy od okrucieńfiwa y zdrá- 
dy: weża zaltávzátego dufe ludzkie wyfwobodź, 
užyce: (prawiedlwym wiibowiadney mocy reki 
twoiey,. śly za wfławientiem fie śmierći moiey 
przećiwko pokuľom p niedr/pieczeńfiwom,. ktore.» 
piekielna zdyzuca baksfira, wygrana: otrzymali, 
Nie mniey: także y Krolowa á Páni: nálzá. 
o złośći y: koowaniu przewrotnym: Lucy— 
perowym' po tem czás. wiedźiała, oglądaiąc. 
to: wfzyftko w'Nayświętfzym: Synu. twoim 
co fię działo, nawet y te. famę. ktora, teraz: 
czynił modlitwę , á iako zaś do przygoto- 
wania tego trynmtu był: pomocą,. ták też 
zarowno- modlitwę fwoię do Przedwieczne- 
go Ovca ofiarowała, A wten czás prawie 
Niebielcy Bogomodlcy JEZUS y MARYA, 
od Przedwiecznego Oycá: > ná. ich: prosbe 
przyzwaláiacego, znaczne cale pošilki y: ná- 
grodę, według uczynioney: od Oyca Niebie-- 
fkiego , że máig. bydž: tym nadane, wyie— 
dnali z ktorzyby: przećiwko fzátánowi wał- 
cząc, zbawiennę JEZUSA y MARYI. imio- 
na wfpominal ták żeby ná. nich nabożne 
y zgruntowną. wiarą. wymowienie, piekiel- 
ni aieprzyiaciele zaraz pierchali , y roze= 
gnáni byli, mocą tey. modlitwy y zwycię- 
ftwár, przez ktore od CHRYSTUSA Panź 
4 Zbawce nalzego, y od'Nayświętfzey Mate 
ki iego pokonani [%, y znieśieni. Dla kto» 
Y rey 


90 LMiffycznego ZMidfła Bożego, 


rey przyczyny, pod taką opieką , ktorą 
przeciwko zuchwafemu temu Olbrzymowi 
obwárowáni iefteśmy, y tym, także y in- 
nemi rátunkámi, ktore Pan w (wym S. Ko- 
ściele tak czelte obrządził , zaifte nie ma— 
my na cobyśmy, fkładali; ieżeli przyzwoi- 
čie walczyć, y głownego owego nafzego , 
oraz y Bofkiego przećiwnika zwyciężyć 
zaniedbywamy , Zwyciężce CHRYSTUSA 

Zbawiciela nafzego według możnośći 
przykładu naśladuiąc, 


Náuká od Bogárodžicy Panny 


dána. >. 


939. Orko moia: gorzkiemi fzami y 
nieuftannym lámentem opłakny 
niefzczęśliwy upor ludzki y ślepotę, ktorzy 
mie uwažái4 y poznać niechcą, iako miło- 
śćiwie odemnie , y od Naysłodfzego Syná 
mego we wfzyftkich przečíwnoščiách fwo- 
ich y nedzách, bywaią obronieni. Zadney 
cale pracy nie litował ložyč Pan moy» ża- 
dney nie minął okázyi, przez ktorą mogł- 
by im przyfpofobić nieofzacowanych fkár- 
bow , iakoż y przyípoľobiť. Zgromádziť 
niefkońiczoną cenę zasług fwoich w Koście- 
le iwoim, iako włafny owoc śmierci y mę- 
ki fwoiey, y chwały zadatki pofłanowił , 
f do tego pogotowiu y potoczne śrzodki, 
przez ktore tak wielkie dobrá od ludżi 
mogą bydź doftáne, y na pożytek fwoy 
wieczny, y zbawienie mogą bydź obroco- 
ne. Potym Syn moy Nayswietlzy, wier- 
nych fwoich nád to pośiłkami fwemi y ze- 
mną utwierdza, kocha iak Synow, iako 
z przyiačioľmi y kochankami fwemi. fię 
čielzy: wewnętrznemi dulzę nátchnieniámi 
pobudza , do fak y prawdziwych bogačtw 
zachęca, y prawie ie wtrąca, naklztałc Oy- 
ca miłośćiwego czeka aż przyidą, iako Pá- 
fterz fzuka, ážby znalazł , słabych iako 
fam naymożnieyfzy (pomaga, darami na- 
pełnia, iako niefkończonie bogaty y fzczo- 
dry, rzadži iako z Krolow naypotężniey- 
fzy. A te wfzyftkie falki y dary , ktore 
wiara wykłada» Kośćioł przekłada, y fámo 
doświadczenie przed oczy kľádžie, przećię 
iednak głęboką niepamięcią zaćieraią y lek- 
ce ważą, y owfzem, na.to mieyfce kochá- 
niem. Ciemności fię, Cielząc , tak drapie- 
żnych y zaiuízonych okrutnikow , iacy fg 
ná ludži fzatani , zápálezywošči y tyrań- 
ftwu fámych śiebie poddaią, Baśni ich 
pilnym uchem słuchaią, ich złośći rofkaz 
pełnią, zdradom wiarę daig, nienalyconey 
złośći ktorg przećiwko BOGU pałaią, y 
zawżiętośći siebie powierzają , y famochcąc 
oddaią, nie uważaiąc; że przez to wieczną 
fobie zgubę -gotuią., Naywyžízego Stworcy 
fwego, y wfzyftkich rzeczy, od ktorego tem 


fmok zátrácony ieft, fpráwom "do oftátká, 
fię fprzećiwiarący. - 

940, Ty tedy kochánko, opłakany 
ten błąd Synow Adamowych uważay , 
wfzyftkie mocy dufzy twoiey wypogadzay, 
abyś zupełnie doyść mogła , iaka to ieft 
między CHRYSTUSEM a Belialem rożni- 
ca. Nie tak dalekie ieft zaifte Niebo od 
żiemie, CHRYSTUS bowiem ieft prawdži- 
wym świattem, droga, ) żywotem wiecznym 
Joan? 14. Va 6. On tych, ktorzy zá mim 
idą kocha miłośćią nigdy nieuftanną, (wo- 
ie im widzenie y fpofeczność ofiaruie, y 
w niey takiego coś , czego od wieku áni 
ukj fiykaty dni oko widźiato, Ani. mogło lie to 
powieśćić w ferite ifai; 64, V. 4. Przeči- 
wnym fpofobem , Lucyper wlzyftek co do 
znaku ieft ćiemnośćią, błędem, niefzczęśli- 
wośćią , y fáma śmiercią; A do tego Zá 
fobą idących , niezmiernie nienawidźi, na 
wizyftkie niefzczęśćia ich naraża, ile tylko 
može : A koniec tego, ogień wieczny , y 
niesťychána, niepoięta, mak y kary ćięfzkość, 
Y možeíz (ie kto z ludźi tego niewiadomo= 
śćią fkładać , kiedy Kosčioť S, codźiennie 
takiey wagi prawdę každemu do głowy wbi- 
ia, y rozpowiada. A-ieżeli zas y wierzą y 
wyznają że to ieft prawda , gdźież fię ro— 
zum y umysł podžiaľ > zkądze do tego 
przylzło fzaleńftwa? Czyż kiedy włalnego 


śiebie kochania, ktorym fig unofzą do śie- - 


bie zapomnieć mogą?. A ktoż wtym rá- 
żie uczynił ich tedy ták zaiadłych na Sie 
bie, O fzałeńitwo Synow Adamowych ni- 
gdy doftátecznie nie poznane ! ale też o- 
raz nigdy doftatecznie nie opłakane. €ze- 
muž przez całe (woie żyćie ták 14 wy- 
ćwiczeni w tym, y przezorni, Aby fię fwe- 
mi namieiętnościami wikfáli, aby fig wbay- 
kach okazywali, aby fię na ogień nigdy nie. 
ugálzony y śmierć wieczną y zgubę oftá» 
tnig y w niewolą piekielną podawah? nie 
ináczey , tylko iakoby to eo wzwyż jelt, 
fzczerą bayką y umysłem było, iakoby Nay- 
świętfzy Syn twoy z Nieba nie zítapiť ná 
podicčie smierči krzyżowey , dla ich zbá- 
wienia | Niech zważą przecię cenę, 4 u= 
znaią fzacunek y kofztowność tego, co BOG, 
umiejący rzeczy fzącować, ták drogo kupiť, 

94!. Jakoż ftrony tego tak niefzczę- 
śliwego błędu mniey bedžie za winę poczy- 
tano Pogánom y bałwochwalcom, ani zem- 
Rá Naywyžízego Pana tak fię irożyć ná 
nich nie będźie, iáko na wiernych Kośćio- 
Ja Synow , ktorych takiey prawdy wiádo— 
mość oświećia, jeżeli zaś w żyćiu terá- 
żnieyl(zym światła ialność ćiemną fię y zgas 
słą zdała, y ztąd náftapiďa niepamięć ; ná 
coż tedy tak wiele nieprzyiacielowi fwoie- 
mu Lucyperówi pozwaláli ? ktory w ża 
dnym narodźie na przemysły (ię (woie tak 
nie sforcuie, i4ko w Kosciele Bożym, bo tu, 
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ofobliwie powściągliwość w ludžiách znieść 
ušiťuie, aby ná oftáteczne rzeczy (woie, y 
ná to, co ich ná wieki w przyfzłym žyčiu 
czeka w piekielnych mekách nie pamięta- 
iąc, iako bydletá iakie ná rofkofzy zmysłow, 
y uciechy fię wyuzdáli, y ták zápomnia- 
wízy o fobie przepedžiwízy wiek żyćia fwe- 
go w dobrach znikomych, y na pozor tyl 
ko udatnych, m punkcie do piekla fie ziválili, 
żako Job o ních powiedźtał : Job: zn. ©. 13: 
Wielu zaś zbawienney tey prawdy niewiá- 
domi, y nauki, także kárnosči nie przyi- 
muigcy» famą rzeczą tego doświadczyli, Ty 
zas Corko moiá bądż przez naukę moię do 
czego lepfzego wyćwiczona , niech tá po- 
{polita niepamięć w tobie nie poftoi , Ani 
fię day tak fzkodliwie zwodźić. Niechay 
brzmi bez przeftanku w ufzach twoich nie- 
rychły ow lament y nárzekánie mizerne, 
ktorym zátráceni potępieńcy, ná końcu te- 
go, á na początku innego žyčia opłakiwać 
ftan {woy będą mowiącz O my faleni! kro- 
73y życie (prawiedliwych poczytaliímy za glupe 
fiwo! Oto idk fa policzeni miedzy Synom Bo- 
kich, y miedzy Swietymi matą cześć fwoie ! 
T takći, ták, zdłądźiiśmy 3 drogi prawdy p ford- 
wiedliwośći, Słońce rozumienia mie zdidśnid- 
do nam, Zmordowani iefieśmy m drodze nie- 
prawości y zgwóy, przefliśmy drogi trudne, o 
drodze zás Panjkiey przeg winy naje niewiedjiea 
liśmy, Ná cof fie nam przydała pyóna wynio- 
Jott, dloo chluba z bogallw co nam przywiofia, 
Minelo to żak cih wfyfiko, obyśmy fie byli nigdy 
mie rodźili! Sapien: Se w. 4. Y toć ieft zá- 
ifte Corko moi, czego lie maiz obawiáč y 
lekáč, toć wnętrznie w fercu twoim y fu- 
maieniu roztrząfnąć z pilaośćią wielką po- 
Winmás, każdą rzecz dobrze upatruiąc, ni- 
get poydżief, 1 wiecey be nie wroci, do żtema 
ćiemnośći, Job: to, v. 21, to iet, do wie 
cznych onych piekielnych przepaśći: abyś 
iuż teraz wyrozumiała y poznała co ieft 
złego, y czego fię trzeba chronić, tego fię 
cale chroniła, 4 co zaś dobrego ieft, tego 
fię trzymała, Czyn to teraz. w podroży , 
z miłośći, czego niefzczęśhwi owi potepieň- 
cy ná wieki zatrąceni, dla (rogosci mąk iá 
koby wśćiekli, odžášowác dottátecznie ża- 
dnym lámentem y ięczeniem nie mogą, 


ROZDZIAŁ XXI. 
Święty LAN wielkiemi od Bogdro- 
dźicy Pónny obddrzony tálkámi, 
z rofkózu DYCHA 3. wycbodźi 
ná opowiadanie Słow Bożego, á 
pierwey pofyťa Krzyż fwop Nay. 
świętfiecy /Márce Bofkiey, 


997. Spomniały fię w tey drugiey. czę: 
Ww ści niektore dobrodźieyftwa y 


Iafki od Błogosławioney Bogárodžice Pán- 
ny w Egiptcie zolłalącey „ y potym ztam- 
tąd powracaiącey, świadczone S, Elžbiečie 
powinnowśtey fwoiey, y Synowi iey Swie- 
temu Janowi, od tego właśnie czálu, iak 
prędko Herod niewinne dźiatki wygubić 
poftanowi. Gdžie fię także powiedźiało > 
iko džiečiná Prorok á przyfzły Márízalek 
CHRYSTUSOW , po śmierći Mátki fwo- 
iey ná teyże pulzczy zofłaiąc, áž do ná- 
znaczonego fobie od Bofkiey woli ná wyi- 
ście czału, Anjeilkie bárdžiey niż ludzkie 
życie prowádžiť , Niebiefkiemu Seráfinowi 
podobnieyfzy, niž žiemíkiemu czľowieko— 
wi. Konwerfácya iego była z Anjołami, 
y z famym wfzyftkich rzeczy Stworcz , á 
tak gdy z temi przeltawaľ, nigdy nie był 
prożnuiący , ale uftawnym miłości, y he- 
roicznych cnot (práwowániem zabawny + 
poftępuiąc isko był zaczął w żywocież» 
Matki dofkonale bydź Świętym, aby żadną 
w nim kiedy łafka choć na moment tylko 
nie była prożna, y prożnuiąca, śle raczey 
wizelaką, ktorąkolwiek mogła fprawom s 
przydać iego „ przydała doľkonáľošči ob- 
fitość. Nigdy zmysłow powierzchownych 
od wizelakiey rzeczy ftworzoney dalekich 
ponętą nie był pomięlzany , lubo przez te, 
jakoby przez okná iakie pod omylną ftwo- 
rzoncy piękności pottáčia, przybrana śmierć 
do dufzy hę wnosi. A iako tá była Swię- 
tego tego fzczęśliwość , že pierwey byť 
Niebiefkiego, niżeli tego widomego świata 
Słoncem obiášniony, tak też 0 wizyttkim 
gokolwiek pod Słońcem bydź može na žie- 
mi, ftał lic łatwo nie pomniącym, oko u= 
mysłu wnętrznego uftáwicznie jako w celu 
jakim, w nayprzednieyfzey Iftoty Bolkicy, 
y niefkończonych dofkonałośći iego uwa- 
dze, nieporufzone trzymając, 

943. Wizyftek zás zmysł ludzki, y 
pomyślenie przechodzą te łafki , ktoremi 
ná támtey pulzczy y ofobnośći od ręki Bo- 
fkiey obdarzony ieft S. JAN Chrzciciel. 
Y zapewne świątobliwość iego> y wyfokie 
zasługi wten czas dopiero fię wyiawią, kie- 
dy przy widzeniu BOGA obaczemy iaką 
ma nadgrodę, A.że do przedśięwźjęcia hi- 
ftoryi moicy nie należy do tego przyftepo- 
wać, co mnie álbo ieft o tych taiemnicach. 
ebiawiono , albo od Świętych Doktorow 
innych Pilárzow, © zacnosči Bofkiego Pos 
przednika ieft wyrażono, dla tego to tylko 
ná tym. mieyfcu: wfpomaię, co ieft bliżize- 
go zamysłom moim, y nicińko potrzebne- 
80, ile fię co ftofować może do Nayswięt- 
fzey Matki Bofkiey , przez ktorey ręce „ y 
modlitwy, niezmierne na tego Świętego Pu- 
ftelnika (płyneły dobrodzieyitwá, Między 
nimi y to pośledniego nie ma mieyfcą, že. 
przez Anjofow Świętych żywność y goto- 
we potrawy lemu polyłała „ jako fię iuż 

Y2 wWlpo- 
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wfpomniało , poki nieco w džiečinítwie bę- 
dący, śiodmego nie dofzedł roku :: od ślod- 
mego zaś áž do džiewigtego roku, tylko 
mu chleba dodawała. Od dźiewiątego po- 
tym roku, umknęła tey karmiącey ręki, 
zoftawuiąc go przy fwym ftárániu, ponie- 
waż to w Panu poznała, że wola Bofka y 
famegoż Swiętego młodźieniafzka chęć ná 
tym ieft, aby przez dálíze życie korzon- 
kami, miodem borowym, y fzáráňcza (ię 
żywił: y tenći lobie pokarm 4ż do wyi- 
ščia ná opowiadanie Słowa Bofkiego pottá- 


nowiť. Atoli lubo mu žadney iuż Mátká ` 


Bofka nie polyťaťa žywnosčt, pofyfáfá ie- 
dnák do niego Anjoľow Swiętych , aby gó 
imieniem iey náwiedzáli, y čielzyli, y coby 
miał czynić , albo fię zabawiać , y coby 
z nim, 4 Wčielonym Słowem Bofkim , zá 
tálemnice zachodźiły, opowiedźieli ; luboć 
te pofelftwá raz tylko w każdy tydžieň od- 
prawowane bywały. 

944 Jakoż ta znaczna dobroczyn- 
ność procz innych przyczyn dla ktorych 
byľá świadczona» ná to fię potrzebną zdá- 
a, áby JAN S. puftynią fwoię łagodniey 
znošiť, nie żebyć mu okropność iey, albo 
pokutna oftrość czyniła odráženie iakie y 
uprzykrzenie, ponieważ to wfzyftko po- 
miarkować, y owfzem w słodycz y wdżięk 
obrocic, potrafić mogła doftátecznie, prze- 
dźiwna iego świątobliwość y roftropność , 
przyzwoita iednák tá rzecz była, aby go- 
raca miłość, ktorą lie do CHRYSTUSA 
Páná y Nayświętizey iego Mátki unośił , 
nie czyniła mu przykrość: wielkisy bardzo, 
że nie miał obecnych, y żeby nie czuł tá- 
kiego w fobie żalu, že od miłey konwer- 
facyt y pożądanego widoku, czego fobie iá- 
ko prawdżiwie Święty y Panu przyiemny, 
całą chęćig życzył, odległym bydž musi, 
Y zafteć bez wątpienia to famo prágnie- 
nie, byłoby mu przyczyną więkfzego żalu 

umartwienia, niżeli wfzyftkie niewygo- 
dy» poftow y pokuty oftrość, gor y lálow 
okropność , gdyby fwoiey tey umkniętey 
obecności nieuftannemi počiechámi nie ná- 
grodziła była Niebiefka Krolowa, kochana 
powinnowata iego, zlyłaiąc Anjołow, od 
ktorych mogłby o fwym kochanku co raz, 
co nowego słyfzeć, A tak wielki Puftel- 
nik o Synu Bofkim y Marce iego pilnie fię 
wywiadował, nakfztałt wzdychaiącey y ko- 
chaiącey oblubienice. Gorące przytym z cá 
łych wnętrzności fercá zalyłał im weft- 
chnienia y áfekty, niebytność fwoię winu- 
jąc: do Nayświętfzey zaś Krolowy Niebá 
przez Posłow fwoich zlecať, aby imieniem 
fwoim wyiednała mu błogosławieńftwo, y 
zá niego pokłon głębokiey czči oddała > 
pokornie przed BOGIEM Człowiekiem 
miáfto siebie upadfzy. Sam przytym JAN 
Swięty iego w duchu y w prawdžie czéif z 


y pokłon oddawał, przynaymniey ták my- 
ślą będąc obecny , lubo cialem na (wcy 
puítyni gdzie przebywał» daleki. © toż 
uprafzał Anjofow Świętych , od ktorych 
był nawiedzany, ślbo ktorzy czafem fobie 
allyftowali. Przy takich tedy žyčia iwez 
go obrzędach wielki BOGA Marlzałek, 
trzydźieftu lat wieku fwego dofzedł do-- 
fkonałego , gotując go moc Bofka w ten 
fpofob do tego urzędu , do ktorego był 
naznaczony, y wybrany. 

945. Już tedy od przedwieczney Mą- 
drośći poftánowiony ow czas przyięmny 
zbliżył fię. ktorego głos Słowa Wečielone- 
go, 4 ten był JAN S. wołający ná pulzczy, 
miał bydž słyfzany, iako Prorok Ewánge- 
liczny Izájaíz obwiefzczał, á Swigči Ewán> 
geliftowie fimę rzecz iak [ie ftata wípomi- 
nája, Mattbz zę v.3, Y tak toku pietnafiega 
panowania Tyberyufa Cefárzi , pod Naywyjfe- 
mi Kaplánám: Ansaffem » Káifafem: fiálo [ie 
Slowo nád fanem Zácháriaňá Snem, Y przy- 
fedt do krainy wffiktey Jordanu, epowidaśiac 
Cbrzefi pokuty ná odpuďezenie grzechow, aby 
był fpofobił y przygotował ferca ludzkie 
do przyięćia, obiecanego, y przez ták śi- 
Ta wiekow oczekiwanego Meffyaízá , y ie- 
gož wfzyfikim iawnie palcem pokazał, aby 
go poznać co żywo mogli. A to Bofkie 
Słowo, y rofkazánie S. JANOWI w záchwy- 
ceniu nieiakim ieft námienione, gdźie przy 
wlaney ná šiebie ofobliwey Bofkiey mocy 
obiaśniony , nowym także DUCHA Swie- 
tego światłem» fafką y mądrością ieft opá- 
trzony. Nad to iefzcze, wtym zachwyce- 
niu doftateczną o tálemnicách odkupienia 
ludzkiego odebrał wiadomość , y miaf wi- 
dzenie BOGA nieiako w odeyśćiu , to zás 
było tak przedžiwney fkutecznośći, że cá- 
łego z gruntu w nową świątobliwość y {á~ 
fkę wprawiło. W tym widzeniu tedy ro- 
fkazať mu Pan wyniść z Iwoiey puftyni, 

Wcielonego BOGA nauce, poprzedzaią- 
cą (wą: nauką drogę gotować, y Marfzałką 
urząd ná siebie przyjąć, y ták cokolwiekby 
do śiebie należało pilnie wypełnić, o wlzy- 
ftkim bowiem, cokolwiek miaf czynić, na- 
łeżytą był wiadomością y obfita Tálkg fprá- 
wiony. 

946. Przeto JAN S. nowy iuż SŤo- 
wá Bofkiego Opowiadacz y Kaznodźieia , 
wyfzedł z pufzczy fwoiey przyodžiany wiel- 
bľadowg šierčia, á pás fkorzany koło biodr 
iego, bofemi od (podu nogami, twarzy Wy- 
bládľey y chudey, fpoyrzenia przedźiwncy 
powagi, do ktorey przyftępowała nieporo- 
wnána fkromność, z ogromną iakąś y ftá- 
teczną pokorą. Umysłu záš był niezwy- 
čiežonego, y džiwnie wielkiego, ferce mifo- 
śćią BOGA y ludźi podniecone, Słowa 
były żywości pełne, poważne, y pałaiące, 
náklztaľt ifkrzącey Gę błylkawice z pote- 
nego 
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žnégo ramienia Bofkicy > 4 nie odmienney 
iftory wynikáigcey, A ztąd, ná (kromnych 
był fafkawy, y pokornym przyiemny, śił4 
zaś o fobie rozumieigcym był ftrafzny, lu- 
džiom przytym y Anjofom džiwnym wida- 


wilkiem , grzefznikom poiłrachem , A lá— > 


mym izátánom udręczeniem, Y záite w 
ten fpofob takim był: Kaznodźicią, jakiemu: 
przyttało bydź. żywym. Wčieľonego Słowa 
inftrumentem, y iakiego zaprawdę trzeba. 
było ludowi owemu Zydowfkiemu zátwár- 
džiálemu, niewdźięcznemu,. uporczywemu, 
Panow bałwochwalcow: máigcemu >. y im 
podległemu , od Kapłanow nádetych y ł4- 
komych rządzonemu-, 4 w oftatku, nagie— 
mu, bez światła, bez Prorokow, bez pobo- 
žnošči, y bolážni Bożey, przez: ták. wieľe: 
utrapienia y učifkow , w ktore dla (woich: 


zbrodni zapadł, okamiałemu, žeby. ten tak. 


w wielkiey nędzy: lud zofłający,, kiedyž: tes 
dyż oczy, y lerce otworzył, á (wego Zbaw=- 
ce > Odnowcę, y Nauczyciela. poznať, y 
przyjął. 


947. Między innemi rzeczami; nader 
Swięty ten Puftelnik, przed lat kilkunaftą. 
miał u šiebie Krzyż iakiś wielki zrobiony,. 


ktory , gdźie był zwykł legáč, miał złożo- 
ny: na tym niektore pokutne uczynki od-- 
prawował, ná. tým padfzy według zwyczá- 
iu krzyżem, modlitwę czynił. Niechciať: 
tedy takiego fkárbu. na puizczy zoftawić > 
ale raczey przed odeysčiem fwoim, przez 
tychże Anjołow , ktorzy do śiebie w ná— 
wiedźiny przychodźili, Krolowy Nieba. y 
żiemie, podobało mu fię go posłać , przy- 
dawfzy to w pofelftwie. że ten Krzyż słod- 
ki, dodawał iemu wdługiey ofobnośći mi- 


łego towárzyftwá, y naywiękfzey rofkolzy,. 


Ten tedy Krzyż zá naydrožizy kleynot 1ey 
polyła, ná znak tego, co fig ma potym ftáč 
ná Krzyżu, dla tego težy on, ná [porzadze- 
nie tego Krzyża ieft przywiedžiony. A do 
tego, że od Swiętych Anjofow Posłow: fwo- 
ich dowiedżiał lie, že Nayświęt(zy Syn iey 
Uwolničiel świata, częfto ná Krzyżu, ktory 
w Íwoim: Omtrorium albo modlitewniku. ná 
to miat zgotowany, rozpofłarfzy ręce, mo- 
dlicwę odprawował, - Rzemieslnicy tego 
Krzyża byli Anjołowie Swięći , uprofzeni 
od JANA Świętego, z drzewa nieiakiego- 
tamtey pufzczy, należycie go fporządźili: 
bo Swiętemu. famemu Puítelnikowi , ant sił 
nawet, Ani mftrumentow rzemieślniczych 
niedoftawálo. Anjołowie zaś, gdy fkute— 
czną. wďadá3. mocą nad materyślnemi rze- 
czámi z podobnych inftrumentow nie po— 
trzebviga Qdebrawfzy to zlecenie, y oraz 
prawie ten podarunek Krołewfki, Niebiefcy 
Duchowie , do Pani y Krolowy iwoiey po-- 
wrocili, ta zás go odebrała, ná przemiany 
w nayczyfłfzym iey fercu z odzywáigcym 
fig słodkim żalem > y gorzką słodkośćią : 


gdy tak rozważała wfobie owe tájemnice, 
ktore potym: w krotce ná tym proítym. 2 
drzewa pniaku, miały bydž wyprowadzone, 
fagodnie zaś y pielzczonie do niego {wą 
mowę obroćiwizy, złożyła. go w (woim mo- 
dlitewniku, przez całe życie fwoie tam go 
zachowując pofpołu z drugim Krzyżem , 
ktory miať fam LUwolnićiel swiata, Swego 
żaś czalu Panna. y Matką Bofka nayroftro- 
pnieyfza, drogie te depozytá. Apoltoľom 
zá nieolzácowány dar polećiła, či zás po 
tych kraiach' w ktorych Ewángelig. opowia- 
dali, z lobg. ie nosili. 

948%. A tak, gdym ia rozumiała, že 
fię to-duchownie dźiało, przypadła mi wat- 
pliwość , ktorą ia Matce Mądrości przeťo 
żywfzy, rzekłam : Krolowa Niebielka, Pá- 
ni. moiáj. miedy. wlzyftkiemi: Swięcymi Nay- 
swietíza, y ze. wizyftkiego Bofkiego ftwo— 
rzenia zá. Matkę. lámemu: BOGU obrána, 
około tego-com iuz: napifała, trudność iá- 
kaś. záchodži: mi,. iáko nieumieiętney y tę- 
pego rozumu białogłowie, icžli mi pozwo- 
híz) opowiem ią. tobie o Pani moiá: Tyś 
albowiem. left: prawdziwa Niebiefkiey mą 
drośći:Miftrzyni, y z twoiey. dobroći to mi 
raczyłaś wyświadczyć Miftrzeňílwo, ošwie- 
caigc moie čiemnosči , y zbáwiennego , do 
tego y wiecznego życia, nauki mi użyczą- 
iąc.. jeft tedy wątpliwość moia taka: wy- 
rozumiałam, že. nie.tylko JAN $. ale że y 
ty fama. Krolowa y Pani nálzá., miałaś 
Krzyż w polzanowaniu >, 4 ielzcze niżeli 
Nayšwietízy Syn twoy, śmierć na nim pod- 
lak z lam zaś tego zawize rozumniena by— 
ła, iż przed ową. 8odžiny, ktorey zbawiem 
nie nafze z poświęconego owego pniaká wy- 
nikneľo, Krzyż nic infzego nie był, tylko 
iedną. fzubienica. na. ftracenie złoczyńcow 
naznaczoną,. iako też ztey fimey przyczy- 
ny, Krzyż áž do tamtego: dniá. iromotny, 
y od wtzyłlkich w ochydžie zofławał. A 
do tego, famže Koščioť. Swięty nas uczy , 
że cokolwiek ma Krzyž.S, wagi, y godno- 
ści. fwolcy, iż to z dotchnienia tię Odkupi- 
čielá, y zfameyże odkupienia nafzego tá- 
iemnice , ktora. fię. na. nim odprawiła:, po— 
chodźi. 


Odpowiedz, y Náuká od Bogá- 
ródźicy Pdnny dána. 


949. CZE moja, przez: opowiedz kto» 
rą Ci dam, chętnie twemu żądam 
niu: zadofyc uczynię, Chočiažci w praw= 
džie tak ieft > iáko ty mowilz, że dotąd 
Krzyż był śromotny , puki od Syn4 4 Pá- 
na mego, przez mękę y śmierć iego nie zo- 
ftał poświęcony, y ulzláchčiony : zkąd iuž 
teraz w wielkim pofzanowaniu bydź powi- 
nien, y czczeniu, jakie mu Kosčioť Święt 
słulznie świadczy. Ale zaś, gdyby kto mig- 
Z wia. 


| SMiftycznego 
wiadomy tych taiemnic y przyczyn, ktore 
ia, y Święty JAN mieliśmy fobie znaiome, 
przed odprawionym ná nim zbawieniu po- 
dobne mu ufzanowanie y cześć chciałby 
był oddawać, popeľniťby bałwochwalftwo, 
oczywiśćie błądząc , ponieważby czčiť to, 
co wiedźiał že nie ieft godno prawdżiwego 
czczenia. Ale my inłzą' fobie drogą po- 
ftapili, y na innych fundowálišmy fię rá- 
cyách, A naprzod, że nam zapewne wiá- 
domo było, iż Zbawcá nafz miał ná Krzy- 
žu życie położyć: pótym, BOG w ludz- 
kim ciele, ielzcze przed godżiną odkupie- 
nia, ter znak dotchnieniem fwoim iuż był 
zaczął poświęcać» to ieft, kiedy ná ním fię 
położywfzy modlitwę czynił» z woli fwo- 
iey ná śmierć fię ofiaruiąc, y Očiec Niebie- 
fki, te uczynki, y przeyrzaną Nayświętlze- 
go śmierć Syna mego, iuž wtedy nieodwo- 
danym poftanowieniem y potwierdzeniem 
przyiąć raczył: y zaifte każda z tych ák- 
cya albo dotchnienie , niefkończoney było 
wagi, á tym famym, to Drzewo Święte, tá- 
kiego pofzanowania godne fię ftało. Gdy 
tedy ia, y JAN S, w tey ie czci mieliśmy, tę 
taiemnicę, y tę nieomylną prawdę ná my- 
sli fobie ftáwiališmy> śni fimego krzyžá<» 
przez fię, y dla śiebie, to ieft ow pniak má- 
teryálny (zánowálišmy, bo niepowinná by- 
3a bydź prawdžiwa taka z pokłonem uczci- 
wosé iemu, pokiby fię na nim dżieło nafze- 
go odkupienia nie wypełniło > álesmy fię 
bardżiey ná to zápátrowáli y to uważali, 
co fię wnim fpofobem daleko celnieyfzym 
nád máteryg drzewa wyrażało , y co od 
Bofkiego Słowa Wčielonego ná nim fię od- 
prawiło. Y tenci był ceł, do ktorego u- 
izanowanie y uczczenie ktoreśmy Krzyžo- 
wi czynili, kierowali y ftolowáli, co także 
po dźiś džien fię džiete w tym czczeniu, kto- 
re Krzyżowi Koščioť S. czyni. 

950. Co, że ták iet, ztey fámey 
prawdy, tobie, y wízyftkim ludziom poká- 
zuie fig, w iżkim powinniséie mieć Krzyż 
Święty pofzánowániu y fzacunkuę Bo ie- 
želi ná ten czas, gdy iefzcze Navświętfzy 
Syn moy na Krzyżu śmierci był nie pod- 
iął, ia, y Poprzednik iego błogosławiony , 
nasladuiąc go, Święty ten znak Krzyża, w 
wielkim kochaniu y uczčiwosči mieliśmy , 
także wiele pobożnego Ćwiczenia ná nim 


odprawiliśmy, iak máig bydž wierni Kościo- ' 


Ťa S. Synowie obowiązani daleko więcey 
czynić ? gdy iuż CHRYSTUSA Późna Stwor- 
ce, y Zbawce {wego ukrzyżowanego, przed 
oczami niby wiary, Obraz zás ukrzyžowá- 
nego przed oczami temi Ciafa uftawnie má- 
ige Dla tego chcę Corko moią, abys z me- 
porowná nym fzacunkiem Krzyż przyimo= 
wała, y 1ako naydrożfzy kleynot Qblubień- 
ca twoiego nosiła: to wiefz, y czynić zwy- 
kłas, miey zawfze w nicuftannym zwyczá- 


Miáftá Bożego, 
iu, tak, abyś nigdy dobrowolnie y Zúmy- 
słu nie opuściła , áni zapomniśła , chybá 
z posłułzeńitwa zabawna. Gdy zaś przy= 
ftąpifz do takich fpraw ufzanowania go- 
dnych, niechże będą z głęboką uczciwośćią 
czynione, y z uitawicznym rozwažánicm 
śmierći y męki CHRYSTUSA Pana, Oblu- 
bieńca twego. Tenże ftaray fię wprowa 
dźić zwyczay między Zakonne takze Sio- 
ftry twoie,. do podobnego ie używania zá- 
chęcaiąc y wzbudzaiąc: zadne bowiem in- 
- ne ćwiczenie między Oblubienicami Chry- 
ftufowemi nie ieft, iak to należyte y przy- 
zwoite, A ieželi iefzcze z powinną uczći- 
wośćią y nabožeňítwem bedžie odpráwio- 
ne, wielce fię przyjemnym ftánie, Procz 
tego, Swiętego także JANA chcę abyś, pil: 
nie naślądowała ; abyś ferce fwoie także y 
ty do wizyftkiego tego, co DUCH $, wto- 
bie, albo dla ciebie fámey., albo dla chwa— 
ly fwoiey, albo też dla innych zbawienia 
fprawować zechce ; nacychmiaft przygoto- 
wała, Ile bydź može z čiebie, kochay o= 
fobność, y na uftęp fkłonienie, także zmy- 
sły twoie od rzeczy ftworzonych buržli- 
wośći, oderwiys w tym záš, do czegoci fię 
z woli y rofkazu Pańlkiego koniecznie wio- 
żyć potrzeba, tak fię fprawuy, aby či ztąd 
zasługi przybyło, á bliźniemu zbudowania 
y przykładnośći, aby w twoim obcowaniu, 
żarliwość tá, ktora wewnątrz ieft na umy- 
śle y dufzy, powierzchownie fię też wyda- 
wała, Ná wybor cnoty wyśmienite, kto- 
res w nim upatrzyła, niech či będą pobud- 
ką y przykładem , abyś ich násláduigc, 
znich , y innych ktorekolwiek w innych 
Świętych znźleść możefz. ná podobieńftwo 
pfzczoły pracowitey, iakoby z kwiečia słod« 
ki: plaftr świątobliwośći y czyftosči ułoży= 
łA, ktorego od ciebie Nayšwietízy Syn. s 
moy fię dopomaga. Náznácz to iednak w 
twey uwadze , że čie w tey mierze chce 
mieć pfzczołką, a nie pająkiem, ta bowiem 
pośiłek fwoy w słodycz y pożytek obraca, 
á tak iako dla żywych lie y zmarłych przy- 
da, czego nie potráfi. paiąk, fzkodliwy iad 
zbierálgc.: Rownym ipofobem y ty wo- 
grodźie Kośćicfa S. z rozmaitego kwiečia 
y cnot świętych przez dowcipne násládo- 
wanie tyle nazbieray, ile či šiť ftawać mo~ 
że , lubo przez fię fame słabych , ale fafką 
umocnionych , 4 tak niby pfzczołką 
pracowita y porząmna, iak żywym 
ták zmarłym ftáray fię bydž po- 
mocną, uchodž záš przed iá- 
dem grzechu , ktory ieft 
wizyftkim fzkodliwy, 
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Nayświętfa Bogávodžicá PANNA 
lednovodzonego Syná wego Przed. 
wiecznemu OTCYV ná udprawę 
ludzkiego narodu ofiruie >. przy: 
tym nóddne iey iefł nieiákie wi- 
dzenie idfne BOGA: CHRE 
STV S. Pan, BOG y. Człowiek, 
żegna fig z nia, idac nd puficza. 

95.1. Ifošť , ktorą Krolowa Nieba, á 

A Páni, ku Nayświętfzemu Syno- 
wi fwemu pałafa , wizyftkich innych áfe- 
ktow y {praw wzorem była y miarą, 4 ná- 
wet fame przymioty , także radośći y ża 
ości Íkutki, ktorych według rožnośći przy- 
czyn y okazyi, rozmaitych doznawała, tym 
fię prawidłem rządziły, Gorgcey zaś tey 
miłośći, pewney iakiey miary nie fatwo 
rozum nálz doyść może , y fami nawet 

Ańjofowie doyść nie mogy, gdyby im um- 

kniete było błogosławione y rzetelne wi- 

dzenie Bofkie: Cokolwiek zaś w oftátku 
przez okoliczności, przez podobienftwa_», 
przez okryślenie uczone kto powie, y nay» 
mnieyfzey ieľzcze drobiny tego upafu nie 
poymie, ponieważ jako Przedwiecznego 


OYCA , Syna w Htóčie Bofkicy, także w. 
- dolkonałościąch y włafnośćiach , rownego 


Oycu iego kochała, Kochafa.także iako 


Syna (wego wfalnego, prawdżiwego, y przy- 


rodzonego, y według natury. łudzkiey ze 
krwi y Ciała fwego uformowanego , y fwe- 
go tylko fimego. Kochafa go iako też-w 
Jftocie fwoiey ludzkiey bjf Swiety nádštvie- 
tymi, a nawet przyczina zafirg, y. początkiem 
wízelkiey świątobliwośći; Daniel; 9, W 24. 


byt nadobnej pojłać: nád inne Syny ludzkie s. " 


Palm: 44. v. 3, byť nayfkľonniey(zym y Mát- 
ce fivoiey najpodleglej fim Synem, Luci 2,V. 51. 
byľ naychwalebnieyfzym iey Szánowc4, y 
Wyfławcą; ponieważ przez: to, że Synem 
iey ftáč fię raczył 3. ná naywyżfzą ią go- 
dność ze wlzech rzeczy wyniosł-, mimo 
wizyftkich innych ią przyozdobiť, nadawfzy 
iey Boftwa (wego fkatby, całego świata På- 
nią uczynił, fafkami, dobrodźieyftwy, y 
darami tak wielkiemi napełni, iako niko- 
mu innemu godniey bydž uczynione nie 
mogą, nad wizyRkich ią. przeniosł, 

* 952. Y teć miłości podniety, z wielą 
innych, ktore oná lámá mocą iwsy madro- 
śći przeniknąć rnogła , w Fanienfkim iey 
naymędrfzym fię: fercu zawierały , z.tych 
żrzodeł; słodkiego kochania wody wypły- 
wały. Zadney nie było w iey wnętrzno- 
śćiich záwády , y tamy , przeyžroczyfto 
wizyftko, y czyko, nie byłź nigdy niewdżię- 


czną, gdyż w naygłęblzey iako bydź może. 
pokorze, y wdżjęczney odebranych dobro- 
džieyítw pámieči , iak naywiernieyfzą., fię 
ftała, Nie byfa ożiembłą áni opiefzałą > 
ale ochotną y fkor3., w fprawowaniu przy 
dálce ze wizech miar fkuteczną, Nie byłą 
gnuśną, y ocięzałą, ale rączą, y pilną; 
nie była, niedbáfa, ale co do niey należało 
wtym ftaranną, y dziwnie okrzętną: nie 
była niepamiętną, ale baczność miała ná- 
der krzepky, ftąteczną, y gruntowną , ták, 
że dobrodzieyftwa , przyczyny, y, prawą 
mułośći w świeżey zawize chowała pamięci, 
Procz tego» był wnętrzny ogień, przyto— 
mny zawfze w niey. Bofkiemu przybytko- 
wi, w.fzkole famego BOGA, prawdžiwey 
miłośći , w połecznośći Nayswiętizego Sy- 
ná fwego, ná iego wfzyfłkie zapatruiąc fię 
iprawy, y ztąd żywy niciáko przykład bio- 
rąc. Słowem mowiąc, niczego tak dofko- 
nale kochálacey niedoftawało, ażeby do te- 
go fpofobu miłośći nie dofzła, ktory na tym 
ieft, aby kochać bez. miary, bez koňcá, Y 
ták naypięknieyfzy ten Xiežyč iuž zupełnie 
w pełni, ná Słońce fprawiedliwośći prawie 
trzydzieśći lat, oko w.oko fię zapatruiąc , 
fkoro iak uboftwiona. niejaką jutrzenka po- 
wiłaiąc, aż do naywyżlzego światła przy- 
śzła, y w pafálgcym miłośći ogniu. nayia— 
śnieyfzego dnia Tálki dopędziła, od wizyft- 
kich rzeczy widomych oddalona, 4 ca- 
le w kochanka (wego przemieniona , y 
wzálemnie od tegoż kochanego Syná fwe- 
go fpolną miłośćią, zobopolnemi fafkami , 
y počiechámi uraczona., ná. naywyżlzym, 
ftopniu y ośiadłośći położona; w trudney 
nader okolicznośći náoftátek fłanęła , sły 
fząc głos. OY CA Przedwiecznego , przez 
ktory wten fpofob była. zawołana., 14ko 
niegdy Pátryárchá Abraham. Geż: 22, V, 14 
(iuż po ten czas iego ná fobie wyobrażem 
nie y figurę nofząc) był.zawcłany, y ko- 
chánia oraz nadźiei (woiey zadatek kochá- 
nego Syna (wego Izááká na ofiarę pošwig- 
ćić, Niebiefkim miał. fobie náznáczono ro: 
fkazem, 

953. Nie tayno, było Nayroftropnicy- 
fzey. Matce, że.ezas blilki byť cego, ponie- 
waż Nayukocháňízy Syn iey. trzydźiefty iuž 
był zaczął. rok. wieku (wego, á tak kres. do 
wypłacenia nafłępował,.y do wyznaczenia 
naybárdžiey dnia» dla odkupu: ludzkiego, á 
od ftárych dľugow. Adámowych wyfwobo- 
dzenia. A.že dobrá tego, ktorego wzywa» 
niem błogosławioną fię y fzczęśliwą ftawa= 
Ta. miała. dotąd pofleilyą s przeto iákoby 
z daleka ielzeze upatrowała náftepuigce ie- 
go, ale iefzcze niedoświadczone pozbycie; 
Ale gdy inż godźimź nadchodźiła, gdy nie- 
ktorego dnia w wylokie zachwycenie byďá 
podnieśiona , czuła fię zawołaną., y przed 
tron FROYCY. Przenayświętizey pofta= 

Za WiO- 
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wioną, zkąd głos nieiaki zabrzmiał z prze- 
džiwng iakąs mocą rofkazuiąc, mowiacy : 
MARYA Corko, y Obiubiénico moid, odaay 
m: Jjednorodzonego Syna twego ná Ofare. Po 
tych słowach , nafiąpiła światłość nieláka > 
y Bofkiey woli wyrozumienie. Zkąd Nay- 
świętfza Bogarodzica Panna ludzkiego na- 
rodu odkupienie przez mękę y śmierć Nay- 
świętfzego Syna fwego poftánowione do wy- 
pełnienia, y cokolwiek odtąd koło opowia- 
dania nauki Niebiefkiego tegoż Náuczyčie- 
Ia a Syna fwego poprzedźić miało, rzetel- 
nie poznała. A tak z odnowioną tą wia 
domośćią Nayukocháníza Matka rozmáite 
w umyśle (woim afekty wzniecone uczułaę 
jáko to pokory, uniżonośći, miłośći BOGA 
y ludźi politowania, y przyrodzoney 4 fer- 
deczney żałości, ktorą nad tym wfzyftkim 
co miał iey Syn Naykochańizy ponośić, , 
wiełce ubolewałź. 

954, Atoli tym wfzyftkim niezmie- 
fzana , iako wfpaniałego fercá., y nieuftrá- 
fzona, dźaigc odpowiedź Naywyżlzemu Wy- 
rážnie rzekła : Przedwieczny Krolu, Wfechmo- 
gaj BOZE; w madrośći y dubroći tivoiey ze s 
wfech miar nieograniczony, cokolwiek ief o= 
procz Ciebie» od ciebie ) od dobroczynnego mi~ 
lošierdžia twego, y W/pdniałośći tmoiey ma g 
odbiera ifiote [moje , á ták wfófkich rzeczy 
wielowtadnym iefłeś ty Panem: dla czegoż tedy 
od lub<go robaka žiemie potrzebuiel , dtym Sje 
ná, ktorego 3 fezereys A niewyfawioney zado- 
[ré nigdy, tajki twoiey Matka fie fłatam, tobiem: 
go ofiaromata, y ná twoie go Bofkte roOzrzadze. 
nie oddała ? twoyći tef zkąd inad, o BOZE y 
OYCZE niejkończonego wieku, pomeważ go w 
twoiep wieczności przed Lucyferem zrodžiteť, 
Pľal: 109. v. 3. y po dźsć dgień rodži y po 
w/yfikie wieki rodžic bedžief> a chocia w ży-- 
woćie moim biorac finžebna poftać. Philip? 2e 
Ve Jo ze krwi moiey uformowany, piersiami 
takze memi karmiony ieh, iednakże y ta iego 
nayświetjia ludzka pofiawa, co do fizetu wfyft- 
ka cále twotć ieff, iako y ia zarowno twoia 
ieftem> gdyż od ćzbie to w/y(ko, czym iefiem, 
p temu dać moglam, od ciebie odebrałam, 
Dla tego» coż mä zofidwać może toiege > (Qu 
bym ofiarować mogła , coby nie piermey iuż to 
tmoie było è Wiemćs w prawdźie y mwyznáie 
Naynyżfy Panie świata» żeś tak npanżałcy y 
bojney ná ludj: dobrećt, iż iako niefkeńczone= 
mi (kárbámi tmemt icb ubogaćił , takje tež z 
famey fbľláncyš p światła Bofiwa twego, zr0— 
dzonego Syra timego tedynego i pozwolites , y 
tego iu tako daru darmo danego, do wrotenia 
nazad fie upominaf, tym umsficms ábyš fie ztad 
daifiym fat dlujnikicm.. Mnie w prmażie > 
wóyftko dobro popełu znim fie dofiálo. Sap: 7. 
V. tI. 3 niezliczona uczćtwość , oraz y darí 
gromada brzeg rece iego wniesiona, Onti gd- 
ifte ief fama treść cnoty, fubfidncya ducba, 
ávčie dufy, y mege jyćia dufa ief, w niméi 


mie w/pomażenie , onci życia mego, Rtorym fpe 
ie, zedyna tefi fiodycza A tak tega takiego 
Syna mego tobie, ktory go w należytym mmiefý 
mieć facunku cfidrowaćby tarwo p przytemno 
zaifłe bylo; ale ná (prawiedlimwiść go swoże Wy- 
dać, aby gnim rozrządźiła, aby go przez race 
#ienani[mych nieprzytacioł areczyta „ y Jamo 
mówet żyćie, nád ktore miedzy fiwurzonemi 
rzeczami nie maf nie drożfego odeła, ta 34. 
ifle o Panie Naywyźlj niezwierna tzecz refs y 
nader wielka, ktorey fie od kocbatącey Matki 
domagać przychodźi, ofiórd, 5 Atol nie múta y 
dle woiá woła miech fie flánie. Niech tiko 
człowiek przywrocony bedžie da wolności, Yžbde 
wsemia [iveg0> niech fig fianie zadofyć /prawie- 
dlrwośći y fiufnośćć twoiey należycie, niech (ie 
ná widok pokaże niejkończona twoiń ku ludżioma 
miłość, imie twoie zemffad niech bedjie giofo- 
ne, y od mfófkieh umiefbtane, Oto ia tego 
moiego, ktorego kocham lzaaka fiiwiam przed 
toba „ áby prawdźimie byt ná ofiare ponekany. 
Ofdrnieć Synd żywota moicgo, aby wedlug niee 
odmiennego twoiey woli dekretu wypfaćij dług, 
wie od siebie, ale od Synow Adama záčiagniu- 
By, d tak aby ná nima bie wypelnito to w/yjiko, 
co Swiećż twoi Prorocy od ciebie natkniens, 0 
nim opowiadali, 

955. Y zapewneć tá Panieńfkiey Mát- 
ki ofiara, ze wizyfłkich okolicznośći (wo- 
ich ktore zawierała, bardzo wielka, y OY- 
CU Przedwiecznemu nád wízyfikie inne 
od początku świata uczynione , y aż do 
fkończenia iego > ktore lię ftać mogą nay- 
przyięmnieyfza byfa , oprocz iedney tey 
fámey , ktorą famże Syn Panienfki A. nálz. 
Zbawca potym ofiarował , ztych iednak 
oboygá ofiar; ktorą y Matką iego ofiaro= 
wała, prawie iedná byłą, ile bydź mogła, 
A że oftátní kres miłośći na tym zawisł ; 
aby ten, kto kogo kocha, za niego duizę 
położył, Joan: 3, v. 16, bez wątpienia Eło- 
gosławiona Bogarodźica Panna daleko gfę- 
biey zá te granice gorliwey miłość, prze— 
fzła, im bárdžity życie Syna íwoiego nád 
włafne žyčie kochała z kochała zás. bez miá- 
ry daleko więcey, ponieważ ná zachowanie 
życia Syna (woiego , gdyby była wfzyft- 
kich ľudži žyčie fámá iedná miafa z tyle 
rázy zálfle, y owfzem nielkończonie wię— 
cey umieráčby gotowa była, Zátym inne- 
go między rzeczami ftworzonemí nie znay- 
dźie fię fpofobu, przez ktoryby Nayświęt 
fzey Bogarodźicy Panny miłość ku ludžiom 
mogłaby bydź dofkonále zmierzoną, do fa- 
mey tedy miłośći OYCA Przedwiecznego. 
przyłtofowść fig powinna, o ktorey famże 
CHRYSTUS Pan Zbávicieľ náíz do Niko- 
dema świadećtwo dále: je tak BOG świat 
ukochał, ij Syna fwego iednorodzonego dał, aby 
każdy ktory w niego uwierzy nie zginał, Joan: 3, 
W» 14. Tož famo pewnym meiakim fpo- 
fobem, y w fzczegulnośći nálzá Macka mi- 
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fośierdżia zdała fię uczynić: á ták według 
proporcyi albo pomiarkowania, my też iey 
odkupienie między infnemi. odebránemi {á- 
fkami przyznać powinnyśmy : álbowiem 
ona. także nas. ukochała tak, iż Syna. (we- 
go Jednorodzonego na zbawienie nafze dá-. 
Ta, ktorego. gdyby była nie dafa, kiedy go. 
OCIEC: Przedwieczny. ná: ten czas żądał, 
nie. mogłoby. fię bylo- ludzkiego odkupie— 
nia. džieľo, odprawić według tego poftano- 
wienia Albo. dekretu, „ná. ktorego wykoná-- 
nie z wolą Przedwiecznego OYCA, pozwo- 
lenie Mátki. Nayświętlzey powinno. było 
do tego lie. przyłożyć, Dla czego my wlzy-. 
fcy Synowie Adamowi, Przebłogosławioney 
Pannie MARYI ták. dalece obowiązani ie—- 
fteśmy, iako fię zupełnie ftafo.. 

956. Gdy, tedy: TROYCA. Przenay-. 
świętfza tak. wyśmienitą. od Panny. Błogo- 
sławioney. przyjęła ofiarę, przyzwoito by=- 
fo, aby, też y oraz wzáiemnie fię wipania-. 
łą pokazała , y natychmialt bez. odwłoki ,. 
taką, iey. łafkę wyświadczyła,.ktorey mocą: 
w terażnieyfzey żałości. pośilona 3: ná przy-- 
{złe także, nieprzełamana, okamiała, tu— 
dźiefz. aby: OYCA Przedwiecznego: wolą, y- 
przyczyny, ktoremi przywiedžiony ; to iey 
dał zlecenie., aby. iaśniey daleko więcey 
przeyrzała.. Dla. czego- Naydofłoynieyfza 
Panną w tymże trwaiąc záchwyceniu , do. 
iakiegoś. innego ftanu wyżfzego.ieft wynie- 
śiona, gdzie przy tych oświeceniąch y. przy- 
miotách, o ktorych fię iuż gdźieindźiey mo-- 
wiło, poprzedzona y przygotowana, áž tež. 
do jálnego y oczywiftego widzenia Bofkie- 
go dofzła , á tam w Wypogodzoney. owey: 
świanłośći Boftwá: otwartego, znowu wyro- 
zumiała., iako naywyżize dobro: Pan. Nie. 
biefki wielce ieit przychylny. y. fkłonny do 
użyczenia ludžiom. nieprzebránych. fwoich. 
fkarbow, á.to za pomocą. y wiławieniem fię 
tak odkupienia ludzkiego przez. Wčielone 
Słowo. w krotkim czasie wypełnić fię máig- 
cego, iako też. z ľámey. chwały, ktora. z ták. 
przedžiwych fpraw: Imieniowi Bofkiemu_» 
między. ludźmi wsławionemu, miáfá. fię po- 
mnożyć, Tak tedy Przenaydrožíža Matką 
nową. tą. nader głębokich taiemnic náuky 
obiaśniona, z powtorzoną ferca {wego rá- 
dośćią:, OYCU Przedwiecznemu tež ofiarę 
Jednorodzonego Syná (wego znowu poświę- 
Cilá y oddała, á zaraz niefkończona moc 
Bolka, prawdźiwym owym chłebem żywo- 
tá y rozumu pośiloną ták utwierdžiť , żeś 
Słowu Wcielonemu. w Ípráwie odkupienia, 
z niezwyčigžonym ftátkiem y mocą przy= 
tomną była, y przykładając hę włafną pra- 
cą do niego, pomocníci y towarzyfzem lie 
mu ftała, a ludzką ochroną, wfzyftko dżie- 
ło według tego wzoru iprawuiąc, ktory był 
od nieograniczoney Bolkiey mądrości opi- 


fany. A takći zupełnie we wlzyfłkim tym * 


y wiernie fię fpráwďá Naydoftoynieyfza. » 
Páni náfzá., iáko fig na. mieyfcu fwoim o 
tym. powie.. 

957. Zżtym.Nayozdobnieyfza Panna 
MARYA, po tym widzeniu przylzfa. do šie- 
bie: że zás to fię, z takiemiż. prawie oko- 
licznosčiámi y przymiotámi trafifo, ktore 
winnych także podobnych: objawieniach y 
widzeniách: oczywiftych. przypadające iuż 
fię powiedźiały, przeto od obfzernego ich 
wfpomnienia wftrzymać fię rozumem, wła- 
śnie zaś dobrze ztamtąd fobie ofobliwey 
cnoty. nieiakiey y. fkutkow. Bofkich. nabyłź, 
ktoremi przyprawiona; Nayświętlzego Syn4 
fwego do: Chrztu, y postu záczečia. ná pu- 
fzczy. tudžieíz: fię. wybierái4ceso> żeby mo- 
glá. wyprawić y pożegnać. A:że iuż w tym 
przedsięwzięciu niemożna było bawić, Nay- 
święćfzy Syn iey do siebie ią przywoławizy, 
y prawdžiwie kochającego Syná zwyczay y 
mowę. okazuiąc, z słodkim. politowania á= 
fektem,. ták. do: niey. mowę zaczął, Matko 
moid : pravdánucgo człowieka fubfidncyg, zt Wo- 
żey. tylko: /ubftáncy: v. krwi mam iwžieta : w Pá. 
nieňjkám twoim. żywocie: w te: fużebnica po ftáč 
fie przvodýialem „, twoim mlekem karmiony iem 
fem, twoum potem,, y pracą. ieflem. wychowany, 
Dla tych przyczyn ták fie znam. bydž twoim Sy- 
nem, ij jaden. inny mla/nym Matki fwoiey Sj 
nem bdrdźiey bydź, nie może, Jag tedy niech 
bedjie zupodobaniem twoim, y. niech. mi przez 
čie godźi fie Wybacz. mi, abym odfiedi na wym 
pełnienie. wali. Przedmiecznego O Y CA mego, 
Teraz: Čzás ten przyedł, kiedy od tych pociech, 
ktore przy; tobie: miałem „ y cd flodktega twego 
połeczeńfiwa oddalony ;. odkupienia ludzkiego zda 
tożyć muje poczatki, Spokoyność: nafia przyfta 
do fmwego-końcd» A ná. to. mieyfce nafigpita tá 
godźima, gdźie dla uwolnienia: brać, moich, Sy- 
nom adámasvych. zaczać trzeba sile Cierpieć, Ale 
mam wolą na wypłacenie tey powinność Oycy 
memu, przybrać čie do afyfiencyi; chce tedy 
dbyć do towaszyfiwa y pomocy, w mece y Krzye 
žu. moim, twoje cześć miálá : A lubo nieco tes 
raj fame čie zabawić należy, mieczyfe iednak 
mo biogofiźwieńliwo zofiźnie przy tobie, flárá« 
mie, kochanie, y mielowładny moy positek przy 
tobie zawfe zoltáse, Nie zadługo pomrace do 
ćiebie, á odtad. przy mnie bsażiefć w pracach 
moich, y dopomagać mi bedźiefi, albowiem w pas 
fiáči ludzkiey, ktorepeś ty mnie użyczyła , to mi 
nfyfiko należy uczyniće. 

958. To powiedžiawÍzy Pan nálz ; 
Mátki twoiey ukocháney izyię obiema rę— 
kami do siebie przytulił, z rzewliwemi łzą- 
mi wzaiemnie od oboiey ftrony pochodzą- 
cemi, zachowuiąc iednak przedziwną owę 
powagę, y przyiemną ogromność , ktorey 
iako Nauczyciele w umičietnosči cierpienia 
pełnymi byli. W cym Przedžiwna Macka, 
padízy na kolana z niezmiernym żalem Y 
uizanowaniem odpowiedaiąc rzekła: Panie, 
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wieczny moy BOZE! pmidjmym Synem moim 
ty iefleś , na Ciebie wfytke miłość y siły moie, 
ktorerakolmiek od čiebie wžlelá, zdálám, nay- 
winieyfy katik duffy możey, mądrość: twotey teft 
widdomy, Luboć zá nicbym fobie życie wiafne 
miálá, gdybym go mogła ná echrone žyčia twe- 
go y zachowanie po wiele rdzy tożyć, Ale s 
wtym OTCA Przedivšecznégo, y Iwor4 wola» 
włafna niech przemoże, y niech fie wypełni, á 
ták y moie żylie ia tobie ofirnie y poświecam, 
przyimiy ie Synu. moy, J djiedficm cálep wla- 
fhośći moiey, niech ér bedžie przytatnny ten 
dar, y wdjiecgna ofiirá, tylko odemnie niechay 
Bofke twoy nie odfłepuie pośiłek, Ciezfla zás 
byłaby mi ztad ząotowana meká, gdybyś ty [am 
tylko Cierpieć chčial, á mnie jadney w krzyże 
s bolefčrách twoich czafki nie niznaczył, Niech. 
że fobie tedy zafuje ná dofiapienie tey przp- 
cbylnośći, o Synu moj. przenajdzożfy śóko. Prawe 
dima Marka twoia o to čie profe, ) preg te 
prole čie ludzka pofiać, ktora ciebie przvodžia- 
łam, y ktora otoczony, maf Wał teraz mecza» 
ny, Prośiła przytym Naykochańfza Matka, 
aby raczył z fobą cokolwiek wżiąć do po~ 
żywienia ztamtąd, álbo przynaymniey gdy 
mu posláno będźie , odebrał, Ná żadną 
rzecz z tego oboygá nie zezwoh ná ten czás 
Zbawiciel swiátá, oświecaiąc przytym Nay- 
świętfzą Matkę Íwoig, coby mu inż do czy- 
mienia naftępowało, Idąc tedy polfpołu 
zlobą oboie áž do drzwi oftatnich ubogie- 
go domku ; gdy fię rozftawać z fobą. mieli, 
znowu Przebłogosławiona Panna uklękną- 
wizy, o błogosławieńftwo prośiřá całując 
nogi ieso. Niebiefki tedy Nauczyciel po- 
błogosław:wfzy, udał fię w drogę ku Jorda- 
nowi, iuż teraz iako dobry Páfterz , idąc 
zá. owcą zgubioną, aby ią ználažízy, wło- 
żył ná rámloná fwoie, y ná ściefzkę žywc- 
tá wiecznego, od ktorey zwiedžiona zabłą- 
'dźiła, náprowádiil, Lucz tę. 0, s. Pfaim: 118. 
V. 176, 

959. Gdy tedy Zbawiciel nafz- w ten 
fpolob pofzedł, aby był od JANA S. o- 
chrzczony , iuż był zaczął trzydźiefty rok 
wieku fwego, y toć fię cale zaraz na po- 
czątku tego roku ftało , bo zdomu fwego 
wyfzedfzy, profto do JANA krzczącego przy 
brzegu jordanowym pofzedł, tam bowiem 
znaydował fię JAN krzczący. Mattb 3. Ue 
13. y ták trzynaftego dnia roku wieku te- 
go, po fkończonym roku dwudžieftym džie- 
wiątym, iako należycie Koščioť. tę pámiat- 
ke obchodži , Chrzeft przyjął, W ofłatku 
nie mogę ia doftátecznie wyrazić, iaka przy 
tym odeyśćiu była żałość Panny Bfogosła- 
wioney, iáki także ubolewaiącego nád nią 
Zbawiciela nafzego wžálemny. afekt? álbo- 
wiem wízyftko ty rozwodzenie fię y opifa- 
nie, daleko od fimey rzeczy krotíze ieft > 
y ná odkryčie tego, co między Matką y 
Synem wtedy zachodźiło , cale nie wyftar- 


czy, A iako tu, także między bolesčiámi 
y utrapieniámi , ieden z nich wielką byť 
częścią y przyczyną» ták nie przyftálo mi- 
osći wrodzoney między Pańttwem świątą 
JEZUSEM y MARYA wzaiemnie fobie od- 
wdżięczającey śiły zatamowac, Dla tego 
BOG Naywyžízy w tym rážie pozwoliť 
mieyfcá> aby z tych Nayświętfzych Zápá- 
śnikow każdy tyle dokazywał, ile bydž mo- 
gło, á zich oboygá naywyżlzą swigtolli- 
wośćią między granicami pewnego pomiár- 
kowania pomieścić fię mogło. Ani tey. ża-. 
fośći ztąd ubyło, że Bofki Nauczyciel nie- 
zmierney miłośći fwoiey , ktorą był ná, 
przyfpiefzenie nafzego ratunku zdięty, śą. 
przymuízony odeyść umyślił, ani ztąd, że 
o tym Matka Błogosławiona bardzo dobrze: 
wiedžiáľá, ták bowiem fpiefzno ná oczy wi- 
fte narażaiącego fię męki widžiálá, á to fá- 
mo uznaiąc, tym bárdžiey fię trapiła, O 
naysłodfze kochanie moie ! czemuż tež 
podobnym pragnieniem niewdźięczne y zá- 
twárdziále ferca nafze drogę Či zayść nie 
uśifuig! Y także čie ludzka tá ofpałość, á 
raczey niewdźięczność nie odraża? O wie- 
czyfta dobroći, o żywocie moy! bez nas, 
iednakoż bľogostáwionym byłeś, y byłbyś 
ná zawfze e BOZE, iáko, y z nami, w do- 
fkonałości iftoty, w świątobliwości y chwa- 
łe ták ze wfzech miar nieograniczony. y zu- 
pełny iefteś, że dodać cale nie nie może- 
my, maiącemu wizyftko do ciebie fimego 
bez potrzeby, y żądania bez zápätrowánia 
fię na rzeczy ftworzone? Czemuż tedy o 
kochanie moie z takim. usifowaniem nas 
fzukafz y nęćifz? Czemu tak wielkim ná- 
kľádem, ták čiefzkiemi boleśćiami, y. fá- 
mą krzyżową męką o cudzey fzezesliwo— 
$či nabycie; podobači ię łożyć (woie ftá- 
ranie, © zaprawdę y bez wątpienia nie- 
poieta , nieograniczona miłość y dobroć 
twoiá! ná śiebie nafzę chudobe przyimuijes 
a my fámi, iak, co do nas należy, ták o— 
raz co y do čiebie nie pilnuiąc, zaniedby= 
wamy. 


Náuká od Nayštvigtfšcy Bogá- 
redźicy Pánny ddnan, 

960. C moia, chcę, áby te, ktoreś 
wy.pifała tálemnice , głębicy w 
twoy umysł wprowadźiłaś, y ftateczną u- 
wagą przeniknęfaś, á do tego w wickízym 
fzacunku miáfás, abyś to ku pożytku du- 
fzy twoiey ftofuigc, do násládowánia moiey 
ofoby nieiaka przyftąpiła, Wiedzže tedy, 
żem w widzeniu tym Bofkim o ktorymeś 
wfpomni4ła żem go miała, rzetelnie tego 
doyrzálá , iak wielce fy od woli Bofkiey, 
prace, męką y śmierć Nayświętfzego Syná 
mego, także tež Či wízyfcy , ktorzyby w 
tym go naśladować, y ZA nim przez krzy- 
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Zawa drogę iść chcieli, fzacowani. A.gdym 
to zrozumiał4, nie tylko ná męki y śmierć 
z miłą chęcią ga ofżrowałam, śle też Pá- 
ná: Naywyżfzego pokornie prośiłam., aby 
mię iemu w.towárzyftwo przydał, y wizyt- 
kich boleśći y.mąk uczeftniczka chciał u- 
czynić , co-też mi od.Przedwiecznego OY- 
BA. ieft pozwolono, Także tež prośiłam 
„Syna 4 Pana mego, áby mi nátychmiaft po 
prośbie moiey , zaraz wízyftkie wnętrzne 
pociechy: odiął , abym ták zá. nim mogłą 
aść przez wlzyftkie drogi gorzkośći , 4 te 
sadę fam mi Pan podał, tak bowiem podo- 
bálo fię iemu, á mnię do tego miłość po~ 
£iągneła, y wto wprawiła, To zaś. prá- 
„gnienie Ćierpienia, y Afekt ktory BOG- y 
Człowiek iáko prawdžíwy Syn moy, miał 
do mnie, ná narażenie (ie wfzyfikim prze- 
<iwnośćiom, ktorebym cierpiała, przedźi- 
%nym fpofobem wzbudžiť , on zás, że mię 
ferdecznie bardzo kochał, o ktorem prośiła, 
utrapienia pozwolił. Kogo dowiem Pan kocha, 
frofte, Provi 3, v. 1a, Y.mnie także iás 
ko Matce fwoiey , aby ná tym ofobliwym 
milosci znaku nie zchodžiťo , potrafil , y 
zebym znacznie w tym celowáfá fporzą— 
dżił, żem mu podobną fię ftáľá, 4 to fa- 
m0 wcśłym życiu moim zawfzem za nay- 
więk(zą, szecz. poczytałaą, Tak tedy Nay- 
wyżlzego Páná y Rządce całego świata wy- 
konána jeft we mnie koło tego wola, y 
zadofyć fię ftało pragnieniu y prośbie mo- 
isy, od tego czafu pozbywfzy zwyczaynych 
pociech y przyiemnosči , ani tak łagodnię 

ná potym zemną fobie nie poftępował. A 
sać była jedyna przyczyną, dla ktorey ná 
godach w Kanie Gálilei odprawionych, y u 
{pody Krzyżą fłoiącą, nie nazwał mię Mát- 
ką, ale tylko niewiáfta., y w innych także 
okazyśch. furowo. fobie .y oftro zemną po- 
ftępował, częftokroć umknawízy łagodniey- 
{zey mowy. Ale bynaymniey, tu nie po» 
trzebá rozumieć, iakoby iego miłość prze- 
<iwko mnie uftafa, ále raczey wielce wtym 
dowcipna byfa miłość, zmierzając do tego, 
4by w znoizeniu przečiwnosci, ktore on fo- 
bie, iako nieofzácowány (karb y džiedžiétwo 
4woie obrał, iemu ftáľam fię rowienniczką 
mw fpołecznicą, 

0.961. Atak wolno ztąd wnośić prze- 
ćiwko poipolitey owey między ludżmi nie- 
wiadomości y.błędowi, iáko daleko od pro- 
ftey drogi y prawdžiwego. swiáá. odftepu- 

Ag, gdy práwie wfzylcy ogołem ze wfzech 
miar ná to prace foż4, aby w.żadney rzem 
czy nie pracowali» ták wiele ponofzą , aby 
nic nie cierpieli, y tak dalece Krolewfkiey 
y belpieczney drogi krzyžowey y umartwie- 
nia wzdrygájs lie, y od.nicy ftronią, A tym 
$pofobem niebefpiecznie bardzo zawiedzeni, 
nie tylko fać hę CHRYSTUSOWI. podo— 
bnymi gardzę, y iego, Oraz y moy przy 


kład zarzucają, á ták fię z owego nader wy- 
fokiego dobrá, żyćia ludzkiego ogałacźig. : 
ale też do tego zbawienia fwego porátowá- 
nie niepodobne fobie czynią, gdy bowiem 
w(zyfcy chorzy , y wielą grzechow słabo= 
ścią zarażeni leżą, leczyć ich karą y iere 
pUwością potrzeba, Każdy grzech gdy bye 
wa popełniony, fprofne iakieś przynośi u- 
podobánie ; A to przez žal pokutny powin- 
no bydž wyrugowane, y ćierpieniem iakim 
przed iprawiedliwym Sedžia powetowane. 
W przykrośći y utrapienia ponofzeniu pod- 
nietá, grzechowa, iąko wedžidľem zárzuco- 
nym bywa.powsciggniona, nieporząmnas 
chęć namieietnosči bywa przefamána, prá- 
gnacy , y zapałczywy apetyt, bywa po- 


- wśćiągniony y uśmierzony > wyniosłość y 


pycha bywa zrażona , ciało rebellizuiące 
bywa pofkromione, zmysłow y žiemíkie u= 
kontentawąnie bywa rozgromione, rozig= 
dek ftaie fię wypogodzony wola ušmierzo- 
na, y wfzyftkie náoftátek mocy dufzy , do 
rozumu rady, y. panowania bywają przy 
prowadzone, 4 iežli w.czym gdźie wykro- 
czyły przez ułożenie y ufpokoienie burżli« 
wych namiciętnośći bywaią powśćiągnio= 
ne, A minawízy to wfzyftko , zápewne 
miłość Boža wzrufzona bywa ku politowá- 
niu nád ftrapionym ktory przečiwnosči ná 
$iebie przypadálace , chętnie y łagodnie 
przyimuie, albo też dla pragnienia naśląe 
dować Nayświętizego Syna mego w cier- 
pieniu, famže ich tzuka umyślnie, jakoż 
w. tey  umieiętnośći wizyftka fzczesliwosé 
ludzkiey dufzy zawarta (ię znayduie. Prze- 
to, ktorzy tey prawdžie fa przećiwni, prá- 
wie od rozumu odchodzą, 4 ktorzy iey nie 
wiedzą y nie rozumiei4, prawdziwie fię głu- 
pimi ftáig. 

961. Dla tego do ciebie inž należy kos 
chana Corko moiá wybornym uśiłowaniem 
tam zmierzać, abyś fię W tey rzeczy Zliá« 
mienitą. pokazała, ocuć (ie, 4 oprzedząją- 
cym Krzyż przęciwnośćiom zabież droge 
przytym ze wlzyftkiemi ludzkiemi pocie- 
chámi ná wieki fig požegnay, Co zaś do 
duchownych pociech należy, ážebyš y w 
tych nie była. podchwycona, także ftrzedź 
Ci fię trzeba , albowiem y tu sidľá. fwoie 
pokuśmk zwykł ukrywać , co. mafz fobie 
mieć ná. pamięći, dla potrzebney przećiw= 
ko. duchownym także sťodyczom przeftro- 
gi. Bo gdy tak przyjemny y Wdźięczny 
ieft (mak rozważania, y wnim fpoyrzenia 
ná BOGA, y ztąd počiechy z wielkim ( 
więkfzym , álbo mnieyfzym według czyi 
dyfpozycyi y fpofobności, albo przyfożem 
nia fię ) ukontentowániem y rádoščia ná s 
dufze fię zlewaią, á niekiedy y ná famę część 
dufzy czuiącą wynikaią, dla tego, niektorzy 
nieco ták. dalece do nich przyzwyczająć (ie 
rádži > že do innych fpraw w ludzkim po. 

Aa2 ] miç- 
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mię zkaniu koniécznie zachodzących wyko- 
nania, cale fię niefpofobnemi itaią, lubo 
miłość inaczey wyciąga, y co innego po- 
{polity zwyczay od nich między ludźmi 
potrzebuje, Jeżli zás iakim ipolobem do 
tego przywiedzeni bywią , aby wzgląd 
mieli na powierzchowną potrzebę, bardzo 
fię trapią, 4 nawet y niecierpliwemi ftaią , 
4 ztąd wypadizy zufpokoienia wnętrznego, 
innym (woim blifkim , mdłemi (ie, fmu= 
tnemi, marfzczącemi, nieznośnemi, nieuno- 
fzonemi y obmierżłemi pokazuią, prawdzi- 
wey pokory y miłośći prawie nie móaiącya 
Gdy zaś potym fwoię (zkodę włafną y nie- 
fpokoyność poftrzegą, natychmiaft ufkat=. 
žája fię na powierzchowne fpráwy> do kto- 
rych iednák od lamego Pana według po- 


rządku posłulzeńitwa > y miłośći, 13. ná- 


znáczeni£ Ani łatwo wyznają, że tę winę 
fwemu nieumartwieniu przypiláč trzeba, y 
że BOGU rozrzadzenie o ních czyniące- 
mu, nie ze wízyftkim [3 podległemi , albo. 
fwoim wnętrznym słodyczom zbytecznie 
dogadzaią, A takći piekielny zwodźićiel „ 
y zdrayca , tę fwoię przewrotność , ktorą. 
ich ušidhť, nadobnie umie pokrywać, y zá- 
słaniać, pod pokrywką, y pozorem dobrey 
owey chęci, ktorą do ipokoyności, olo< 
bnośći, y ná uftroniu z BOGIEM konwer- 
facyi ulubioney, czuią fię wielce fkľonne- 
mi, cam bowiem że fię niczego obawiać 
nie mája, Ani żadnego podeyrzenia bydž 
rozumieis.: wfzyftko že ieft dobre, že świę- 
te mniemáig , fzkodá zás przez to fię tylko 
im dźieie, przez co wíwoim pragnieniu, y 
'chęći, przewłokę iaką y zatrzymanie cier- 


láva 
F 963. Jakoż y tyś także wtym miey- 
fcu kilka razy fig potknęła: chcę zaś te= 
go, abyś napotym w tey mierze dobrze 
przezorną, y oftrożną była: ponieważ zá 
swiadećtwem Eklef: 7a V. ia Wylyfikie rzeczy 
czas maria: delt czós do śćijłośći, y (zás dále. 
kim bydż od śćifłośći, A zaś do wnętrzney 
z BOGIEM konwerfácyi fwych czálow we- 
dług upodobania» y dla ukontentowania 
chćieć przychodźić , ieft to dowod nieu— 
miciętnośći , y niedolkonáfey dulzy, 4 w 
cnocie ledwo co zaczynającego nowicyufza 
znak ieft: y temuż podobne telt e gdy fię 
kto wielce frafuie y (muči, iežli mu poćie- 
chy duchowney nie ftánie, Atoli nie ro- 
| zumiey > aby ći to dla tego powiedžiá- 
no» żebyś umyślnie fzukała fobie w po- 
wierzchownych zabawach rozrywki > y w 
tym twoiey fántázyi dogadzała , bo to o- 
ftatnie zarowno ieft niebefpieczne : ale te- 
go tylko chcę, Ażebyś na rofkaz twoich 
Przełożonych, do oboyga tego iednáko by- 
ła gotowa , y Pana w twoich pociechach 
odefzľá , abyś go gdzie indžity w pożyte- 
czney iakiey pracy, y ftárániu fig o dobro 
ə 


innych, znowu znalazła, A toć zaifte nad 
wnętrzne twaie pociechy y otobnosé po— 
winnáš przekłądać: Ani dla tych famych 
w ofobnośći fię mafz tak bardzo kochać , 
albowiem w fpráwowániu tego, które na. 
Przełożoną przyftoi ftarania, oraz fię ČWi- 
czenia w wierzę, nadźiei, y miłośći z wy= 
śmienitym owym wyborem przyidźie Ci lie 
nauczyć. Tą tedy drogą gdy poftępować 
będźiefż, Pana na każdym mieyfcu znay— 
džielz, iako či iuż wiadomo. Nie rozumiey 
zaś abyś od iego weyrzenia y widoku, albo 
sľodkiey obecnośći, y ukochaney konwerfa- 
cyi była kiedy daleką y oddaloną, ani tež. 
dżiećinną ową day fię uwodżić perfwazyą , 
jakoby procz twoiey oľobnošči nie mogłby 
od ciebie Pan bydž ználežiony y otrzymá- 
ny > ponieważ zapewne chiały Pana petne» 
ief każde dieto iego, Biel: 42, 0, 16. tak dá- 


fece, že niemafz kačiká y mieyfca, gdźie- 


by on nie był: y wnim żyiefz, rulzaiz lie, 
y iefteś, Jeżli zaś fam čie Pan nie będzie 
obowięzywał do fpraw powierzchownych , 
w ten czas do pożądaney twego ultronienia 
powinności, wolno či bedžie pobieżeć. 
964. Tego wizyftkiego 14k naylepiey 
wielce zawołany Miftrz, miłość nauczy, 
ktorą według nasladowania Przenayświęt— 
fzego Syna mego, y mnie też, zapalić či 
fię potrzeba: tey bowiem podania iezli sťu- 
chać będźiefz y zá powodem iey poydżielzz 
to. więc z málenkim BOGIEM piesčié (ię 
raz będźielz, to: z nimże w ftaraniu zbáwie- 
nia ludzkiego zabawilz fię , to: potym ná 
pufzczą z nim odeydźiefz, innego czáíu w 
nową z nim kreáture przemienić Ci lię_» 


"przyidžie, náoftátek też utrapiema, y Krzyż 


z nim podige nie bedžielz tig zbraniała, slá- 
dem iego odważnie poftepuigc , Bofkiego: 
tego Nauczyciela w ćwiczeniu ftáteczna..s 
uczennica. Słowem: chcę abyś z pilnośćcią 
to poięła , iako ia z wfzelakim ftáraniem y 
uśilnośćcią naśladować go potrafiła» 4 zte= 


' go famego ušitowánia. w naśladowaniu. wiel- 


ka mi świątobliwość y dolkonałość urosła: 
y w tym ofobliwie rowienniczką cię mieć 
iwoig chčiálábym:> ile twoja słabość, Bo- 
fką tafką wfparta zniesie. To zaś. aby lie 
gotowiey ftato, potrzeba naypierwey przed 
wfzyftkim , aby wlzelakie w tobie pozotła- 
łe Adamowe wady, cale obumarfy, áni lig 
niech nie zoftanie włafney woli obieranie , 
abyś mowiła, tego chcę, tego niechcę, to 
mi fię podoba, to nie podoba, áni lię ba- 
day 1ákim to [pofobem, y dla iakiey przy- 
czyny co (ie dżieie, ty bowiem niewicíz > 
coby či przyzwoito byfo, y wzaiemnie Pá- 
nu 4 Oblubieńcowi twemu , ktory wie o 
każdey rzeczy bardzo dobrze, y ferdecznie 
čie kocha, y bárdžiey, nizli ty fama siebie 
zlecone ieft o tym włzyfikim ftáránie> by- 
ies tylko ná iego fię wolą zupełnie zdała, 
kochać 
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kochać gó y w męce naśladować iezli żą— 
dafz, wtym tylko famym niech či bedžie 
zoftawiona fwobodna (co zemnie ) wola s 
twoi4» ale winnych rzeczách , ieżli z Siebie 
czegokolwiek zachcefz ; natychmiaft ftáisíz 
fię riebefpieczną, ażebyś u: Pama, Oblu- 
biejaca twego, y u mnie w nieupodobánie 
nis wpadła» co zaifte ftánie lie, ieżeli zá 
v/oly włalną, y twoich Apetytow y ządzy 
"udac, fkłonnośćiom ich dogadzać będziefz, 
Dlaczego wfzyftkie zadze twoie y pragnie- 
[mia zámorduy. y ponękay, wynieś fię fámg4 
mad Siebie, y do gornego niejakiego mię- 
„Azkania Pana twego ku Nicbu wzlátuy, z4- 
párrúv fię ná promienie światłości iego , y 
prawdy iego> oraz y słów życia wiecznego 
„słuchay, Czego abys dof#4piťá, nieś Krzyż 
twoy, y násládny go, bierz na zapach má- 
„śĆi iego, przyfož wfzelakiego ftarania, abyś 
„go znalazła, d wtedy trzymaj go y mie pú 
fitara Cant: 3. V» 4: 


ROZDZIAŁ XXI. 


Czym fi; w domu fwoim. Pánieńfka 
Mátki w niebytnośći Syná fwe- 
go zdbawidła, tejże z Smiętymi 
Anjolámi rozmowy. 


965, f Ak tedy Zbáwičiel świarą. od Nay- 

świętfzey Mátki (woiey według čiá- 
da odfzedł , nacychmiaft powierzchowne. 
zmysły Panienfkie, ák w zácmienie zápá— 
diy, pofęprym niby Čizniem okryte, po- 
nieważ iaine fprawiedliwośći Słońce, kto- 
sym dotąd. oświecone, y. ftafą pociechą u~ 
wefelone byfy, od nich fię przeniosło: lecz 
«nętrzne dulzy ukochaney oko, bynay- 
mniey światła Bofkiego, (ktorym nieuftán- 
nie fię pásťa,) y nád pałałących Seráfinow 
w naywyżfzym ftopnin miłośći ofądzona.» 
była, w niczym nie utraciło. A gdy iuż 
według terażnicyfzego rzeczy ultánowienia, 
to ieft, w niebytnośći Chryftufowego Czło- 
wieczeńftwa , wizyftkie iey; duízy mocy, 
may przednicyízym fpoľobem , wiednym. á 
mieporownanym (4mego Boftwa celu. uto- 
pione miały bydź, y zabawne ; dla tego, 
myfzyftkie fprawy takim. porządkiem kiero- 
w.ala,aby w domu (woim fama tylko bydź 
mogła, bez wfzelakiego z.ladźmi obcowá- 
nia, y przeftawania, fimego tylko rozmy- 
slána pil nuiąc, y Bolkicy chwały, 4 wfpra- 
wowamiu tego, przez nieuftanną. modlitwę 
BOGA prolząc, aby nauką y našiemie Sto- 
wa Bożego, ktore miał Miftrz žyčia wie- 
cznego rozšiewáč w fercach ludzkich , dľa.» 
tychże ludži niewdźięcznośći, y zátwárdze- 
nia marnie liç nie obročiŤo ; ale raczey ob- 
#ity zycia y zbawienia pożytek w.dufzach 
fprawiło, Potym przy wiadomości, ktorą 


o przedsięwzięciu. y: intencyi Wcjelonego 
Słowa miała, od. wízelákiey: z ludzmi to» 
zmowy witrzymać fię umyślifa , Syná. fwe- 
go w okropney pufízrzy pofzczącego, má- 
iąc bydž rowiemniczką, iako fię potym po- 
wie: ponieważ iak przytomnego, tak nie- 
obecnego, we wizyftkich (práwách, żywym 
niciako byďá obrazem. 

966, W tych tedy zabawach, Prze- 
dźiwna Panna, y Matką Bolka, po wfzyft- 
kie te dni, ktorych nie było Nayświętize- 
go iey Syna, w.domu fwoim fama, zoltá> 
żąc, przefławała, Ták zás gorącym fię du- 
chem modlďá, że lie krwawemi łzami zá- 
lewała , ktoremi ludzkie grzechy opłaki- 
wała. Dwieśćie rázy y czesčiey, ná każdy 
džieň poklękuiąc, ná. žiemie padała, 4 tem 
zwyczay był iey ukochany, y przez całe 
zycie bardzo czefty. Zkąd maybźrdziey po- 
kazuie fię iey pokorą» miłość, ufzánowá 
nie, y nieporownána część nabožeňítwá, o 
czym w przełożeniu tey hiftoryi czeftíza.s 
będźie mowá. W ten fpofob. życie (woie 
prowadząc, Nayświętlzemu Synowi fwemu, 
a Odkupicielowi nafzemu, w (prawie od— 
kupienia, ktore on przytomnym tu nie be- 
dac záczynať, fpolną pracą omocy doda- 
wała, Te zaś świątobliwe fprawy Panny 
y Matki Błogosławioney, były takiey fku- 
tecznośći y mocy przed OYCEM Przed- 
wiecznym , żę względem ták. zásťužoney 
Naydoitoynicyfżey Panny ná świećie zo- 
ftaiącey (wediug zdania nafzego ) zdał fię 
zapomnieć o. grzechach wizyftkich ludźi, 
dla ktorych mogł był pa ten czas umknąć 
słufznie opowiadźnia nauki Syná (wego Nay- 
świętfzego. Tę tedy przefzkodę naysłod- 
fza Matka (wym nálegániem, y gorącą mi- 
łośćią, oddalifa, Ona bowiem ieft Pośrzeż 
dniczká nálzá, dla. ktorey zasług, y wita 
wienia fię, ftalismy lie godnemi , aby nas 
famże BOG Zbawcá nala y Miftrz nauczał, 
przez nię doftało fię nam prawo Ewángeli- 
czne, zuit famego BOGA. y Człowiekź 
pochodzące: 

967. Co zbywálo. czálu Matce nay- 
drožízey> po odprawionych modlitwach, y 
wyłlokim a głębokim rozmyslániu, ná kon- 
werfacyi y obcowaniu z Swietymi Anjoła- 
mi (wymi trawilá. Ci zaś od Zbáwičiela 
świata, ná nowe mieli rofkazanie, aby iey 
w poftáči ludzkiey áffyftowáli widomie, k4- 
żdego czafu, á to w niebytnośći iwoiey, 
aby tak wybranemu przybytkowi, y Miś» 
ftu Stołecznemu fwoicy rezydencyi, na ftra- 
ży przyzwoitey nie zchodźiło, Ci zás Nis- 
bieicy Duchowie, Pana iwego rofkazánie 
we wlzyftkim dofkonale pełnili , Krolowy 
fwoiey, y Rami šwiárá , w káždey rzeczy 
usługuiący, y wielce ią fzanuiący, Ale já- 
ko miłość nie iel prożnułąca , á ktorey 
rzeczy. ma upodobanie, ćięizko iey nisby. 

Bb tno- 
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tnoščiy fię trapi : tak innego uľženia nie 
przypufzcza, tylko, že utyfkuiąe w żalach 
fwoich bez przeftanku , przyczyny ich co 
raz to więcey powtarza, rozwodźi, tym.» 
fpofobem wzniecaiąc w fobie Kochanka (we- 
go pamiątkę: 4 tak kto, y co zac ieft, ten, 
kogo kocha powtarzaiąc fobie, opowiada, 
aby tak zaprzątnąwizy umysł, podobnym 
przemysłem boleść była ofzukána , álbo 
przynaymniey rozerwana , ná to mieyfce, 
tym czáfem podłożywizy zá famego Ko- 
chánká, obraz Kochanka , ktory w nieby— 
tnośći iego na pamięci zoftáie, Toż prá- 
wie Nayukochańfzey Matce koło naywyż- 
{zego A prawdźiwego dobrá Syna fwego, y 
Bofkiego fię przytrafiło, albowiem poki nie- 
iako iey mocy , w niezbrodzonym morzu 
Boftwa nieograniczonego zatopione zofta- 
wały, Syna a Pana (wego niebytności nie 
czuła , gdy zaś do poipolitego zmysłow 
užýwánia, ktorego pierwey koło ták mile- 
„go wyobrażenia tak zabawną była, powro- 
ćiła , á siebie tylko famę bez niego oba- 
czylá, wten čzás zaifte prawdźiwey owey, 
y czyftey miłośći, á bardzo tęgiey, © iá- 
kiey żaden z ludźi y Anjoľow pomyslič.s 
nie może , doznała śiły gwałtowney, y 
mocy è? ani przyrodzonym fpofobem to 
bydź mogło, aby wtakim żalu żyć była 
miała, gdyby od BOGA cudownym fpo- 
fobem nie była umocniona. 

968. Tak tedy, aby ferce natural- 
nym żalem nčíšnione , iakokolwiek dźwi= 
gnęła , obroćiwizy fię do Niebiefkich Du- 
chow mawiała: Naze Naywyż(ego BOGA Pa. 
nieta, y Urzednicy, ktorzy takje iefeśćie dźiem 
tem od reki Kochánká mego wyfławionym_s s 
Przjiačiele y Towarzykke moż, dayćie mi (prad 
me o fianie kochanego Syna a Pand mego: poe 
wiedźcie mis gdźte on żyie, pomiedźćie mu tako 
ża dla niebytnošči tego, iáko życia moiego prá- 
wie obumierama © flodkie dobro! o kochanie 
duffy moiey! á gdźreż iefł teraz ozdoba y po- 
Nič twosi € ktory iefeś madobným nád Syny 
ludzkie? Pfalm 44: Yo 3. Gdźiej tám teraz 
fktonik głowe fwoie? gdźiej (pocznie delikátne 
y Nayświetfie Ciáto twoie ? ktoj či tám teraz 
ufłuży? o światło oczu moich! Jakże te fime 
oczy moie od płaczn fie kiedy powśćiagna ? kie- 
dy im żafhe Słońce ktorym dotad oświecone byty, 
zapadło? Gdjież tám Synu moy (poczynek iáki 
znayżżiefi? gdźiej ia /ámá ošieročiála práfyná 
odpoczne ? Do ktoregoż ladu tá łodka w ofo= 
bnośći fweicy, fálámi miłośći fkołatana , zdwi- 
mie g gdźież [pokoyne fianomifko znaydjie? O 
kochanku prógnienia mego!  obecnośći twoiey 
Z pamieći wyrugować niepodobna idle > à idk 
podobna bedjie żyć z pámiečia twoia, dc» 
bez obecnośći twoiejł pomnieč , A mie mieć 8 
Coż mam 3 foba. radźić ? albo od kogo id- 
kie) počierby zaćiagnać ? ktoj mi w tey mo- 
iey gorzkiey ofobmośći towarzyfiwa dopomoje £ 


Ale czegog fie badam ? toż we wfófikich rzez 
czách fiworzonych znayde beą čiebie ? ktory mt 
fam ieden fdnieff zd wfyfiko, ktorego tylko fá- 
mego, šedynie kocha ferce moie, Wy zás Du 
chowie Niebiefcy, ey przečie powiedźćie, co fie 
dźieie z Panem , co z Kocbánkiem mom? O= 
gnajmeycie mi, czym fie powierzchownie zába. 
mia, y ieżeli w iśjnym gwierciedle Bofkiey Ifioty 
poznacie, co y wewnetrznie czyni» niechčrejčie 
przed Matka tdić : kazde iego flapienie opo- 
wzedźćie mi, abym pilnym naślidowaniem po- 
przedzaiacego stigdć mogła, 

969. A tákči Święci Anjoľowie, Pá- 
ni y Krolowy fwoiey utyfkuiącey będąc 
posťuíznymi ; żalom w takie fię lamenty 
miłośći rozpływaiącym, ftáráli fię folgę u- 
czynić, wzniožízy o Naywyžízym BOGU, 
y famey też Nayświętfzego Syná iey ludz- 
kiey naturze, także o zupeľney iego do— 
fkonałośći, wyśmienitemi pochwałami, y 
zaleceniem ozdobioney. Potym tež dali 
wiadomość o tym» coby czynił, y czym» 
fię zabawiał, y gdźie lie obracať, doftáte— 
cznie. oznávmili : rozum iey wten fpofob 
oświecaiąc, iako wyžízy Anioł zwykł kie- 
dy niżfzego oświecać , albowiem ten fpo- 
fob y porządek tu był duchowny , przez 
ktory z Anjofami wewnątrz na umyśle bez 
wízelákiego rufzenia (ię Ciała y zmysťow, 
zwyczay miała konwerfować, y obcować, 
Takimći tedy fpofobem Anjelicy Ducho- 
wie donośili iey, że teraz naprzykład BOG 
y Człowiek na pufzczy , modlitwę odpra— 
wuie , teraz ludziom naukę fwoię opowia- 
da, teraz ubogich w izpitałach y winfirmá- 
ryach nawiedza, to, lub co innego czyni: 
w czym potym famaż Nayświętiza Macka 
z nieprzeľamánym naśladowania ftaraniem, 
ile bydž mogło Ćwiczenie fwoie miała, á 
ták wyśmienite y znakomite fpráwy odprá- 
wiła, láko (ie zaraz powie: W tym też, ža- 
le iey, y učiíki, takokolwiek bywały u= 
śmierzone. 

970, Do tego też, niekiedy tychże 
Swiętych Anjołow w pofelftwie używała , 
aby Naysłodizego Syna twego, 1mieniem_» 
iey nawiedźili, zlećiwfzy im częftokroć , 
madrosči pełne, y wielkiey wagi, ufzano- 
wania y miłośći, ktore mieli donieść , wiá- 
domosči: á przytym tež pofyłała pľočien- 
ko nieiakie , albo tuwalnig fwemi rękami 
zrobioną, aby nią wfpaniafą Twarz Zbá- 
wičielá otárli, uyzrzawfzy na modlitwie.» 
ztrofkanego, y krwawym potem zlanego ; 
wiedziała bowiem Mátká Przenaydrožíza » 
bardzo dobrze , że do tych miał przyiść 
cięfzkośći, á naybárdžicy w ten czas, kie- 
dy blifko narodu ludzkiego odkupienie.s 
miał zaczynać, A tak, Swieči Anjoľowie 
rofkazuiącey podobne zlecenia, Naydoftoy» 
nieyfzey Krolowy fwoiey, z nieporowná- 
nym ufzanowaniem, y ftráchem, do fkutkú 
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przywiedli, ponieważ tę chęć Naykochań- 
fzcy Mátki zgadzaiącą lie z wolą Bolką» 
wiedzieli. Taż Matka Przebłogosławiona, 
po kilka razy, albo z relácyi, y oznávmie- 
nia Anjoťow Swiętych , albo z ofobliwego 
Pańlkiego widzenia, y objawienia, zrozu- 
miała, že Pan po gorach modlitwę odprá- 
wował, y zá ludzkie zbawienie prosbe czy- 
niť > ktorego zatym , według miłosierdzia 
{wego známienitego, y politowania, zá ni~ 
miż także, y temiż prawie słowy, y uło- 
żeniem modląc (ie w domu fwoim, náslá- 
dowała, Czálem też cokolwiek do poży- 
wienia przez Anjofow pofyłała, czymby [ie 
pošiliť , gdyż prawie wiedżiała, że nikogo 
nie było, ktoby-Stworcy całego swiátá. co- 
kolwiek podobnego wyswiádczyť: to iedńak 


rzadko fię kiedy trafiło; albowiem iako (ie 


w blifkim rozdžiale powiedżiało , nie dopu- 
śćił Swięty Májeftat Słowa Wčielonego, aby 
Pánieňíka Matka uftáwnie to czyniła , lá 
koby była rádá czyniła, á tak przez: czter- 
dźieśći owych dni, ktore Pan poščiť, oczy- 
wiśćie tego nigdy nie uczyniła , ponieważ 
z woli Pańfkiey było iey zakazano, 

971. lnne zás zabawy Naiaśnieyfzey 
Nieba y žiemie Krolowy> były w spiewá- 
niu pieśni, przez ktore wielbiľá Pana, Nay- 
wyżlzego Stworce całego świata, á te, albo 
fama w modlitwie odmawiała, albo z Swię- 
tymi Anjofámi na przemianę nucąc, spie- 
wała. Były zaś te piośnki co do zł sżenia 
wyfoce przednie, co do fenfu potym, nie- 
poięta przepaść, Niekiedy więc na wfpo- 
możenić bliźniego , w rożnych potrzebach 
udawała diç, Syná fwoiego ochotną będąc 
naśladownicą. Chorych nawiedz4ł4, trafo- 
bliwych y fmutnych ćiefzyła, niewiadomych: 
nauczała, y wizyftkich innych, náoftátek 
do poprawy przywiedźionych Bofką łafką, 
y innemi darami napełniała, W ten tyl- 
ko (am czas, ktorego Pan poščiť , oná też 
w domu twoim zamknięta, w progach fwo- 
ich fię utrzymywała ofobno , z nikim nie 
maiąc obcowania, iako fię potym powie, 
Ná tey tedy puftyni, y uftępie, gdy Nay- 
świętfza Krolowa y Páni nálzá oddaliwízy 
fię cale od ludži, fam4 tylko zoftawátá, dá- 
leko czeltíze bywały záchwycenia, 4 prá- 
wie uftawiczne , w ktorych nieporowoáne 
fálki, y dobrodžieyftwá od BOGA odbiera- 
lá, albowiem Ręka Pańfka ná niey, iako 
ná białey karcie, albo ná chędogim, y wy» 
blechowánym płotnie, przedźrwne niefkoń- 
czoncy fwoiey dofkonałośći wzory; y chá- 
raktery wypifywáfá, y wyrażała. Te zás 
wfzyftkie dary y Iafki, ná zbawienie ludz- 
kie ftofowała , zewfząd do násládowánia. » 
Nayświętfzego Syna fwego przykładać, fta- 
raiac fię, aby tropem iego nieuftannie idąc, 
w fprawie odkupienia ludzkiego pomocnicą 
fię iemu ftała. A lubo pomienione dobro- 


3 
džieyftwá, y tak ścisłe z BOGIEM złącze- 
nie, bez nowey á niczmierney zawizę ná 
fercu pociechy, y radości, z DUCHA S, 
bydž nie mogły? ná częśći iednak czuią= 
cey oraz Cierpuafa, tak bowiem dla doíko— 
łego naśladowania CHRYSTUSA Pana, fá- 
má fobie uprośła; 14ko fię Wyžey, námie- 
nifo, A ták, w tym Pana (wego násládo- 
waniu, y Cierpienia pragnieniu, nienáfyco-. 
ną była, o to do Przedwiecznego OYCA. 
nieuftánng (uplikg., oraz y z gorącą miło— 
ścią fię wftawiała : tę tak przyiemną. Pá- 
nu, włalnego, y Nayświętlzego Syná fwego 
życia ofiarę, ktorą z woli y rofkazu Pan 
fkiego, iuż przedtym oddáfá, co raz, to Wię- 
cey odnawiáfá. W tym tedy, zá Kochán- 
ká (wego cierpieć ákcie, uftáwne iey było 
pragnienie, y chęć nieugafzona tym ogniem 
pałała, á ieźli mało co. čierpiaľá, tym bár- 
džiey. cierpiała, | 


Náuká. od. Bogárodžicy Pánny 


dána.. 


97%. CH moiá kochana : zaifte Mg- 
drość Cielefna, Rom: 87. ludźi nieu- 

kami, głupimi, y nieprzyiačioľmi Bogu czyni» 
ieft bowiem oná fzatańfka: prawdźiwie, zdrá- 
džiecka y žiemíka , áni fię prawu Bofkiemu 
poddaie: Y zapewne, im więcey Synowie 
Adamowi na wykonanie cielelnych y by- 
dlęcych zmysłow. iwoich ządzy» y na: wy- 
náležienie fpotobow, w dogodzeniu ich, pra- 
cować uśifuią , tym bárdžiey w: rzeczách 
Bofkich: głupimi fię fig, y niefpofobny= 
mi, ná doftąpienie prawdźiwego y ofiatnie= 
go końca: fwego.. A tá. fama niewiadomość, 
ktora ieft roftropnoščia. ciała» w Synách 
miánowičie Kośćiofa, przed Panem dáleko 
ieft obrzydliwiza. Albowiem, pod iakim więc 
imieniem ? y 1aką rzeczą? Synowie tego 
świata, Synami (ie Bofkimi ,. bracią Chry- 
ftulowg , y džiedžicámi dobr iego: nazwść 
będą śmieli? kto ieft Synem przylpofobio- 
nym, powinien ten, ile šiť mu ftáie, dotąd 
zmierzać, by prawdźiwemu. wrodzonemu 
Synowi, ile možna, byť podobny.. Brat 
od Brata, nie tak bardzo zwykł bydź od- 
odrodkiem , y nierowiennikiem, Nie zo- 
wie fię ten džiedžicem , na ktorego z dobr 
Qyczyftych ledwo iedn4, lub druga rzecz 
fpada, ale za ktorym nayprzednieyfzych 
dobr idzie, y zlewa (ie: džiedžiétwo, „Więc 
tedy iakim fpofobem y prawem, džiedžicá- 
mi z CHRYSTUSEM mogą bydź či , kto- 
rzy fię żiemfkiemi rzeczami tylko ćiefzą s 
ná nie dybią, ich piłanię, y wich poflef- 
fyi albo ośiągnieniu niezmiernie fobie ptzy= 
podobaią? ikim kfztałtem braćią iego či 
będą ? ktorzy fię od iego przymiotow, ná- 
uki, y Świętego prawą, tak ízkárádnie od- 
rodźilię Jako odobni do iego obrázu , y 
A 
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przyftofowani będą či: ktorzy go ná fobie 
ták wiele rázy gluzuig, á charakter piekiel- 
ney beftyi aoc: 16, U. 2. tak częlto ná fo- 
bić piątnować dopufzczaię. 

973. Ty zaifie Corko"moiá , zá ob= 
iásniálacy Bofką świátľosśćią, gruntowne te 
priwdy uznájeťz , iako tež wiádoma iefteś, 
ilem ia ftáránia przyłożyła, abym. obrázo- 
wi Naywyžízego BOGA, ktory ieft fam. 
Syn, A Pan moy; ná podobieńftwo fię fta- 
ła. Ami či niechay ná myśl iuż więcey 
nie przychodźi, że daremnie tak wyfokich 
fpraw wiadomość odebráfáš , dotąd bo- 
wiem zmierza moiá intencya, y zamysł , 
Abyś to ná wieczną pamięć w fercu twoim 
zapifane chowała , y przed oczami twego 
umysłu, zawiefzone wiała, aby ztąd wzor, 
y nieińkie prawidło położone było , we- 
dług ktorego, wfzyftkie całego życia twe- 
go iprawy ukfadaiąc, przez ten czas wlzy- 
tek, ktozegoć ielzcze ftaie, 4 tego iuż dłu- 
go bydź nie może, zbiorem dobrych u- 
ezykow , byłaś opatrzona ná drogę wie 
cznośći, Potym w konwerfácyi y obco— 
waniu z ludźmi, patrz, abyś nie byłą uwi= 
kľána, albo uśidlona , przez cobyś nie byłą 
gotową do mego naśladowania, lub mniey 
Ípolobna. Zániechay tedy ftworzenia wfze” 
lákiego, y oddał ie od siebie; A ieżli či 
ieft przefzkodą ktore, wzgardź nim. Procz 
tego, abys w fzkole moiey poftąpiła, chce 
Abyś była pokorną, wzgardzoną zewfząd , 
y zarzuconą ; A to iednak z ochotą, y we- 
fołą twarzą. Niechčiey fię unosić wielkim 
o fobie mniemaniem, Albo ktoregokolwiek 
ezłowiekś dobrym afektem, śni day fię po- 
ciągnąć ná wolą ludzką; Pan bowiem po- 
dobne záchowánia, y zwykłośći tak bfa- 
he, a do tego y ftanowi twemu, do ktore- 
go powofaną iefteś, oczywiście przeciwne, 
daleko chce mieć od čiebie, Przeto pil- 
nie y pokornie roztrząśniy, iak wielkie od 
fzczodrobłiwey ręki Bofkicy» nadane či f% 
miłośći iego dowody, y lák wiele darow 
ze fkarbu fwego Ťožyť > aby čie zbogaćił. 
Zapewne Lucyper y iego oprawcy, y há- 
Taftra piekielna , o tym dobrze wiedzą», 
przeto zapalczywośćią y chytrością przy- 
bráni, przećiwko tobie ftoiy, y nie opu- 
izczą żadney okázyi , aby Čie na zgubę 
przywiedli, naywiękfza zaś tey walki moc, 
y nawałność , w umyśle fię rozpościera. , 
tam nieprzyiačielíka chytrość, y przewro- 
tność ciekawa, fzturmować y náčieráč u- 
šifuie. Stoyże tedy y ty gotowa na ftra- 
žy, pilnuy, y zmysłow twoich bramy opá- 
trznie pozamykay > wolą naybárdžičy ob- 
wáruy, áni do rzeczy iakiey ludzkiey» ľu- 
boby ci fię iakokolwiek dobrą, y przyftoy- 
ng zdała, wybiegać iey dopufzczay, albo 
wiem , iežli miłość włafna, gdžie fię tám s 
nie iak BOG chce, przywiąze, narychmiaft, 


to , choć ieft fraizką , y mála rzecząj ze 
już mniey BOGA kochalz, nieprzyiaćiofom 
twoim gotowe weščie otworzy, Wizyltko 
Nicbiejkse Krolefiwo Boję, wewnątrz © 
Éni iJe v.2t. tam go mafz przytomne [o- 
bie, tam go znaydžieíz, 4 w nim wízyftko, 
(ktorego życzyć fobie može(z,) dobro. Na- 
oftacek, ani tego dobra, ktore či w moicy* 
nauce y wyćwiczeniu ieft pozwolone za- 
pominay , ale raczey w śrzod fercá twego 
je złoż , 4 oraz uważay, iakie to ieft nie— 
befpieczeńftwo y fzkoda, od ktorey ćię wy- 
dżwignąć y wyłąć pragnę. Jeżli zás w mo- 
im násládowániu y przykľádžie tobie wy” 
ftawionym część iaką mieć chcefz, toć za 
naywyżfze dobro, ktoregoś fobie mogła» 
życzyć, ftanie, ażebym zaś tobie tego u- 
życzyła; wiedžie mię zwykła moiá fálká- 
wość z byleś tež y ty, należycie fię przy- 
gotowác nie zaniedbała, wyfokiemi myslá- 
mi, y świętemi słowami, do tego zábierá- 
igc fię ftanu, w ktorym ia, y Wízechmo- 
gący BOG poftanowić čiebie umyśliliśmy, 


ROZDZIAŁ XXIV. 

LEZVS Zbawca štiátá , nád 
brzeg lordanu przyfiedfiy, od S. 
IANA Cbrzefł bierze , ktory 
wzdtemnie prosí , dby fam był 
od niego ochrzczony, 


974. FAk Zbawiciel nafz kochaną Matkę 

fwoię w Nazarecie, w ubogim o- 
wym domku, láme tylko, y bez ludzkiego 
towśrzyftwa wprawdźie, źle gorącą miło- 
šči > (iako fię powiedźiało ) otoczoną bez 
przeftánku, y opatrzoną zoltawi, fam po- 
tym w drogę fię ku Jordanowi zabrał, gdzie 
Poprzednik iego Jan, na pograniczu Betá- 
nij znávdovwať fię, opowiadaiący pokutę, y 
chrzczący, Była zaś Betania położona zá 
Jordanem, ktora fię innym zowie imieniem 
Bethábára. Ták tedy, gdy záczať iść wtę 
drogę. wyfzedizy z domu fwego nafz Zbá- 
wičiel , zarsz podniożfzy oczy (woie ku 
OYCU Przedwiecznemu, w gorącey miło- 
śći wfzyftko mu to ofiarował , cokolwiek 
teraz dla zbawienia ludzkiego czynić , y 
ponośić zámyšlať: wfzyftkie prace, bole- 
ści, męki, y famę śmierć krzyżową» ktorą 
przedwieczney [wego OY CA woli będąc 
posťuízny, miał podiąć. A do. tego wro- 
dzony ow žal, ktory iako prawdžíwy > y 
prawdžiwey á kochaney Matki fwoiey po- 
wolny». y posłulzny Syn, przy rozłącze- 
niu fię znią, y pozbyciu słodkiego owego 
fpołeczeńftwa , do ktorego iuż przez dwa- 
dżieścia dźiewięć lat fagodnie był przywykł, 
z niezmierną przykrośćią uczuł, Szedł zás 
w drogę te, fam tylkoitden, (Panem będąc) 
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Wfzyftkich bez okazałości, bez przybrania, 
bez afyftencyi, Ízedľ naywyżtzy Krol Kro- 
low, y Pan panuiących zewfząd nienzna- 
ny, y od fwoich poddanych, 4 tych ták 
właściwie fwoich, że od famey iego woli, 
wizyftka ich iedynie iftotá y utrzymanie 
zawisło, od tych, tak śćisle iwoich , cáles 
nieuízánowány. Jedyne» amo, á. to ofła- 
tnie uboftwo-y niedoftatek Krolowi temu, 
za wfzyfłko ftáneľo, zá Pałace, okozałość, 
y fam. Májeftat. 

875. Jako zás Swieči Ewangelittowie, 
o tych fprawach Odkupičielá nafzego nie 
wfpomnieli, daleko mniey okoliczności ich, 
(lubo były pilną uwagą godne bydź upa= 
trzone) nie námienili, nie maiąc względu ná 
to, żeć przečie zapewne to wfzyftko w: 
rzeczy fámey fię džiaľo: tak właśnie gru- 
ba nafza niedbałość y zapomnienie, że do 
tego co nie ieft wyraźnie napifano, wdžie- 
czność náľzá bynaymniey fię nie pomyka> 
ztąd pochodzi, że bardzo mało rozbiera 
my albo rozważamy, iak niezmiernie wiel- 
kie 14, ktoremi obdarzeni iefteśmy, dobro- 
džieyftwá , iako bez miary, bez granic tá 
ieit miłość, ktora ná nas BOG tak dofta- 
tnie wylewa. Jak wielą (znurow, iak wie- 
lz miłośći więzow, do śiebie nas pociągnąć 
usiłuie? O wieczna miłośći Jednorodzo- 
nego, Przedwiecznego OYGA + o dobroci 
moia! y życie duize moiey! áh iak zle 
ták gorńiąca miłość twoią bywa poznana, 
a daleko iefzcze gorzey bywa nagrodzona ! 
Coż po tych tak wielu miłośći wynálaz- 
kach o Pánie ! o moie kochanie ! co po 
tych trudach, ták wielu niefpániách., ták 
wielu frafunkach , dla człowieka ! ktory 
nie tylko , że či nie ieft potrzebny, Ale do 
tego , ktory famže nie uzna , ani fzącować 
fobie bedžie, tak wielkiego {obie świadczo= 
nego kochania? nie ináczey, iakoby to frá- 
izki były, albo wymysły > O ferce ludz- 
kie! nád każdego zwierzęćia ferce > zápá- 
mietálíze, ztwardniałe, zdžiczále ! Zkadzeč 
fię tá záčietosť wżięła ? ktoć ią wpoił, kto 
cię odpycha? kto obćiąża ? kto przyčilka? 
że do wdżięcznośći Bofkiemu twemu Wy- 
ftawcy oddania» rufzyć (ie, czy nie chcelz, 
czy nie možeíz? O niefzczęśliwe omąmie- 
nie! y opłakane ludzkiego rozumu uroki! 
jak fatalnym o człeku! złożony iefteś le= 
tárgiem! ktož z myśli y zrozumu twego, 
prawdy ták niepochybne, wyrugował? do- 
brodźieyftwą tak oczywifte, y rzetelne, kto 
nawet twoigž láme. włafną 4. prawdżiwą.s 
fzczęśliwość ? Jeżli Ciało na fobie mamy, 
4 iefzcze ćiało ták: dotckliwie, czuigce.», 
ktož nas ták nieczującymi uczynił? y nád 
fame opoki, y bez wfzelkiego zmysłu, be- 
dące fkały, nieporufzonych y twárdízych ? 
jako przynaymniey ná owe głofy , ktoremi 
ód famych odkupienia nalzego dobrodźieyftw 


ogromnym dofyć bywamy zawołani džwie- 
kiem, nie ocučimy lie? y wyrufzonego nie 
sčigamy. rozumu? Ná słowa niegdy Pro- 
rockie £zéch: 37, v, 10, ożyły zelchłe ztru- 
piałe kośći, y. wzrufzyły lie: my zaś prze- 
ćiwnie czyniemy, ná słowa y fprawy tego, 
ktory wfzyftkim dale Aby żyli, y byli; opie- 
ramy lie nieporulzeni. Tak wiele w nas 
dokázuie żiemfka małość , tak wiele može, 
y przemaga gnuśne nálze zaniedbanieę 

976. O Panie tedy moy. y świdtto du- 
By moiey! przynaymniey ty, lichego y drobnego 
tego robaczka przyimiy, ktory. ná žiemie porzu- 
cony, tobie na wyndležienie siebie wychodzace- 
mu nadobnym krokiem, czołgdiacy fie, droge gd- 
chodźi, Tym bowiem fámym chodem 3 ktorym 
fie zá mna zapuściłeś, ia też na pewna zbá- 
wienia nádžieie nádcbodze , y owfem droge» 
prawde, y żywot wieczny m tobie znaydute, Zá- 
prawdeć kochanku mey, czymbym ći záwdýieczy= 
ła nie mam, tylko [sme twoie dobroć y miłość, 
J tes ktora nie zkąd inad mam, y miedzy} ode. 
branemi dobrodjieyfiwy polecam , wfyfike treść 
j.lubftancya moie. Lubač, je to. w/yfiko mniej- 
fe iefi, niżeli co ty [am šelles3 tym Jimymia 
iużj nie myfłarcza na wypłacenie tego, co ty dla 
mnie uczyniteś. Atoli ta iednak tym czajem, 
niezmiernym milesči twożej wzniecona pragnie* 
niem, wychodze, zabiegaiac Cd droge przećiwko 
tobie , niechčieyje ty o Panie y Dźedziczu moy, 
z Krolemfkicy tufkawośći twoiey., odwracóć obit 
sza od nedzney tey owieczki, krorey z tákim.s 
okrzetem y fłarannym kocbániem fakafe Zy- 
čie dufy, y dafo gióia mego! chočiaž či ten o 
dos W pravdýre nie padł na mnie fgesliosči, 
żebym 1eguj, ták fcześliwego # toba wieka krom 
dzona, w ciele chodzacego, widźycć ciebie záfin- 
żyła 3 atoli Świetego Koščtotá twego iefema 
Corka» y czafika čiálá tego duchownego, 3 licze 
by wielu wiernych złożenego, p ggr Omadzonńego, 
Zyie wyrawdźie tych czafuw mefcześliwych y 
opiakanych, prowadze zycie pełne niebefpreczeň- 
fiwá y biedy, w ciele do tego utomným, y (kaži- 
telnym, sednakze, z gielokośći motam do Ciebie, 
ze wnetrznośći feria do ćiebie. wzdycham, nie. 
fkończonych twoich zafug wzywam „ y abym: 
w nich czafike otrzymają ; wiata wiadra two- 
id mie niwserdza., nádšieiá , pewna czyni, y 
miłość prawo ná nie ddie.. Przeto ná pokor- 
na te twoie fiujednice wejzrzyi, (praw to, aby 
oná byla zá odebrane dobrodźieyfiwa ważieczna, 
cichego ferca x. m mitośći fateczna, y wfyftka , 
cile; á cale, ku wiekfiemu twemu wpodobaniu, 
3. chwale, 

977. A tak Zbawiciel nafz, záczeta 
drogą idžie do Jordanu, w rożnych micy— 
fcach, dawne owe fwoie miłośierdźia zná- 
ki, przechodzący wyświadcząiąc : przedźi— 
wne niejakie dobrodźieyftwa, wielu. duízom 
y ciału potrzebne , nádálac ; to iednak. 
fkrytym zawfze fpofobem: albowiem przed 
Chrztem fwoim, oczywiftego Bofkiey fwo- 
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iey mocy nie pokazał świadećtwa, áni fię 
zfwoią na widok wydał zacnośćią. Niże- 
li zaś do Swietego Chrzčičielá olobą fwoią 
przyfzedł, nowe oświecenie, y radość umy- 
słu do ierca iego zesłał; zkąd duch jego 
odmieniony , y natychmiaft w gorę wynie- 
śiony ieft : ani tá rzecz nowa, ktora mu 
fię przytrafiła, była tajemna S. JANOWI: 
zkąd nagłym podžiwieniem zdięty , zawo- 
dał, Coż to za tdiemnica? coż mi to dobrego 
wroży Jerce è czemuż to od owego czáfu , kio- 
rego w żywoćie matki moiey obecnego Pand mes 
go poznałem , nic mi fie dotad podobnego nies 
tráfilo, co teraz cznie? Czy podobno tu nie.s 
przyfedt, albo zapewne inž bliko bydź musi 
Zbawiciel świata? Po tym nagłym obia- 
śnieniu, náftapiľo w S, Chrzčičielu dáley 
niejakie rozumne widzenie, ktorego mo- 
cg, z więkfzą rzetelnośćią , talemnicę zie— 
dnoczenia natury Bofkiey z ludzką, w Ofo- 
bie Słowa Przedwieczego, y inne odkupie- 
ńia ludzkiego fkrytośći poznať. Y tak zá 
pomocj nowego tego świarła, znamienite 
owe wydał świądećtwa , o ktorych S. JAN 
Ewangelifta námienia : gdy 1efzcze CHRY- 
ŠŤUS Pan zofławał ná pufzczy pofzczący, 
y gdy potym ztamtąd wyfzedfzy, do Jor- 
danu przyftępował : pierwfzy raz kiedy od 
Zydoftwa był pytany, y znowu gdy po- 
wiedział, Oto Baránek Boży, Toan: 1. V. 36, 
A lubo poświęcony S. Chrzciciel, iuż przed- 
tym wielkie záifte poznať taiemnice, zwła- 
fzczá gdy od Pana na opowiadanie poku- 
ty, y Chrztu fpráwowánie, był posłany, w 
terażnieyfzym 1ednák widzeniu, odnowio- 
ne mu fy pierwfze, y daleko z więkfzą i4- 
fnośćią, y obfzernośćią fy mu pokazane, y 
przełożone: á ták tu zapewne poznał, iż 
Zbawićiel świata do Chrztu przychodzi, 
978. Tak tedy Wčielonego Słowa Má- 
jeftat, táiemnie, y nieznacznie między in- 
fzemi przyftąpił, żądając iako ieden z mię- 
dzy poipolftwa,bydż odJANA ochrzczonym: 
lecz JAN S. iego poznawfzy, upadł do nog 
iego, zbraniáigc fię tego czynić: mowiąc 
Jać to od ćrebie powinienem bydž chrzczony, d 
ty przycbodži do mnie, abyś Chrztu żadał ? 
šáko S. Mateu(f Ewangelii opowiada Mattbż 
3. v. 14. Ale CHRYSTUS odpowiadaiąc 
rzekł, dopuść teraz, tak bowiem przyfłoi, abyś- 
my wypełnili welika (prawiedhwość. W tym 
tedy zbraniániu fig> ktore JAN S. CHRY- 
STUSOWI żądaiącemu Chrztu od siebie , 
czynił, prolząc raczey dla śiebie o Chrzeft 
od niego; fkazywał, przez to fámo, że go 
za prawdźiwego uznawał Meflyaízá. Ani 
temu przeczy, co JAN S. Ewángeliftá wfpo- 
mina joan: i, V, 33. že do żydoftwa potym 
JAN S. Chrzciciel te słowa pówiedział : 4 
za nie wiedfialem o nimi ale ten, ktory mie 
poflat cbrzćć woła : on mi powiedjiał, ná kto- 
rego obaczy fi Ducha zflepuiacego, y zofiśiącego 


nad nim; tenči zejl, co cbrzći w Duchu Swiety 
Y ia widźiałem, v fwiadećiwo dalem, że Lens 
iefł Syn Boży. Przyczyną zaś tego, czemu 
słowa S. Mąteufzą, nie przeczą słowom 
S. JANA, tá ieft; bo swiádečtwo w głośie 
OYCA Przeáwiecznego zNiebá słyfzanym, 
ktore o CHRYSTUSIE Pánu ftało lie przy 
Jordanie, w ten czas fię przytrafiło , kiedy 
JAN Chrzciciel widzenie to miał y wiádo— 
mość, 0 ktorey fię tu teraz mowiło. Przed- 
tym zaś, aż do tego czafu, prawdźiwie, y 
w famey rzeczy oczyma (wemi CHRYSTU- 
SA nigdy nie oglądał. A w tym tedy ro- 
zumieniu powieda, że go przedtym nie» 
znał, iako go potym poznał, to ieft patrząc 
oczemá fwemi ná niego. Ale, że nie tyl- 
ko według ciała poznał, lecz zá pomocą 
świącłą y objawienia, tegoż czálu go oglą- 
dał, dla tego, upadizy do nog iego, famże 
o Chrzeft prosił. 

979. Naofłatek , fkoro iuż CHRY- 
STUS Pan byť od JANA S, ochrczony, ná 
cychmiaf Niebo fię otworzyło, y DUCH S. 
w poftáci widoczney gołębice, zítapiť ná 
głowę iego , tudżiefz y głos Oycowíki był 
slyízány, mowiący: Ten ief Syn moy kocham 
m), w ktorym fobie upodobałema Ten zás głos 
z Niebá brzmiący, wielu słyfzało z około 
ftoigcych, ktorzy tylko nie zagrodźili fobie 
do tego przez zbrodnie drogi, także też 
DUCHA S. w poftáći gołębice nad Zba- 
wičielem zftępuiącego, widžieli. Było zaś 
to prawie bardzo wyśmienite świądećlwo , 
ktore ftrony Boftwá Chryftufowego mogło 
fię pokazáč, tak imieniem Oycá> ktory go 
oczywiśćie Synem fwoim przyznawał , 14- 
ko tež y z firony famego swiádečtwá, kto- 
re zájfte takie w fobie było, iż zewizyd 
przez nie fię pokazywało, 1áko CHRYSTUS 


„Pan prawdźiwy BOG, y Przedwiecznemu 


OYCU wliłocie, y dofkorałościach wfzyt- 
kich zewiząd nieograniczonych, ieft rowny. 
Chciał zás wten fpofob famže Niebiefki 
Očiec pierwfzym bydź, koryby z Nieba o 
Boftwie Chryftulovwým dał świadećtwo, á- 
by w mocy tego świądećtwa, wfzyftkie in- 
ne, ktoreby potym ná świećie mogły bydź 
dane, gruntowność iwoię y Ztwierdzenie.» 
odbierały, Inną procz tego ielzcze głos 
ten OYCA Przedwiecznego zawiera taie— 
mnicę , ponieważ tym fpofobem Synowi 
fwemu, wzaiemny niby záftaw ftanowi , 
powagę mu y władzą gruntuiąc, w nagro- 
de nieiako pokory iego, ktorą zá przyjęciem 
Chrztu pokazał , zaćiągaląc poratowania —» 
przeciwko grzechowi, lubo grzechu bynay- 
mniey nie miał , ani też mogł mieć, á to 
względem złączenia fię natury ludzkiey z 
Słowem Przedwiecznym w iednę Ofobę» 
grzechowi nie podległą, 

980. Wfzakże, CHRYSTUS Pan á 
Zbawiciel nafz, ten akt fwoiey pokory, kto- 
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"rý w przyjmowaniu z innemi prawdżiwemi 


grzefznikami Chrztu odprawił. OYCU 
Niebiefkiemu oraz y z Iwoim posłufzeń= 
ftwem ofiarował , 4 przez to famo upoko= 
rzenie, według natury ludzkiey, ktorą z in- 
nemi Synami Adamowemi miał, nižízym 
fię uznał, A w ten fpofob poftánowiť Sá- 
krament Chrztu, przez ktory w mocy za- 
sług iego, grzechy świata miały bydź zgła- 
dzone, Gdy tedy fam Pan w przyiečiu 
Chrztu, to ieft obmyćia grzechu, pierwizy 
tu fię upokorzył, o powfzechne, wfzyftkim 
máigcym fię do tego przyiečia tego Sákrá- 
mentu, prosiť, y uprośił od OYCA Przed- 
wiecznego odpufzczenię , aby ták od mocy 
y władzy dyabelfkiey, 1áko y od grzecho- 
wey uwolnieni, w nową, a te nádprzyro- 
dzoną DUCHA S. pofiać, byli odrodzeni, 
á ták famego w prawdžie Naywyżfzego BO- 
GA Synami, CHRYSTUSA zás Páná bráči4 
zoftáli. A ponieważ ludzkie grzechy iak 
przefzłe, ták terażnieyfze, y przyfzľe, kto» 
re zaifte w mądrośći pełnym, y wiecznym 
umyśle Bofkim wfzyftkie razem fą zawize, 
jakoby były terażnieyfze, tak zbawienny , 
4agodny, y łatwy ratunek, zniosłyby były 
bez wątpienia : CHRYSTUS Pan iednak 
z fprawiedliwośći to zasłużył, że Przedwie- 
czny OCIEC, według fwoiey sťuíznosči, 
przyiął to iednák mile, y zá rzecz ztwier< 
dzoną poczytał, kontentuiąc fie : chociaż 
przytym wiedżiał , iak wielka liczba ludźi , 
tak teraz > iak przylzłych wickow, miała.» 
poftradać przez (woie winę łafki Chrztii S. 
y inni nieźliczoni, nie mieli iey dottgpié. 
Te tedy wízyftkie przelzkody y záwády , 
zmosł Pan nalz y Zbáwičiel CHRYSTUS 
zasługami fwemi, czyniąc zadofyć , y zá 
tych także, ktorzy tego niegodni byli: gdy 
bowiem przyoblokizy fię w poftać grzefzni- 
ka, upokorzył fię, Chrztu żądaiąc, chociaż 
nie podlegający cale naymnieyfzemu grzes 
chowi, y zupełnie niewinny, Wlzyftkie te 
taiemnice , w owych zájfte słowach fy zá- 
warte; Dopuść teraz, tak albowiem przyfłot s 
śbyśmy wypełnili wkelaką prawiedłówość, Matth: 
3, Va 151 A fprawniąc to BOG wćiele ludz- 
kim, aby w przyzwoitey powadze był u- 
gruntowany , y iego pokorą náderodzona s 
byłą, Chrzeft także, y fkutki Chrztu ztwier< 
dzone zoftały ; ftało fię, że głos OVCA 
Przedwiecznego, oraz y Ofobą DUCHA 
Swiętego, z Nieba zfłąpiła, á tak CHRY- 
STUSA Pana za prawdźiwego Syna Boże- 
go przyznawfzy, wlzytkie trzy Bofkie Ofo« 
by, że w ich imieniu, y wipominaniu, miał 
bydž Chrzeft otrzymany, aby oświadczo— 
ne były. 

981. Záite Wielki JAN Chrzčičiel 
był tym, że przedziwnych takich (praw, y 
fkutkow ich, po więkfzey częśći doftąpił, 
Bo nietylko Zbawiciela y Nauczyćiela_„ 


świata on ochrzćł, DUCHA Przenayświęt- 
fzego, y świecącey Niebiefkiey ialnośći o= 
krąg, z niezliczonemi Orfzakami Anjelíkie- 
mi do Chrztu Chryftufowego aflyftniącemi, 
przed fobą widźiał, głos OYCA Niebiefkie- 
30 y słyfzał, y rozumiał, y innych wiele 
taiemnic, w owym widzeniu y poprzedzo- 
nym objawieniu, (o. ktorym wyżey było,) 
wyrozumiał ; Ale też wzajemnie fam także 
od Zbawiciela jeft ochrzczony. Lubo záš 
Ewángeliftá więcey nie powiada nád to, że 
Zbawce świata o Chrzeft prosiť : nie prze- 
czy iednąk, že tež co więcey lie fłało, y 
bez wątpienia; CHRYSTUS Pan nálz, iko- 
ro am był ochrzczony; Poprzednikowi y 
Chrzčičielowi twemu, Chrztu, ktorego ža- 
dať, nie odmowił: y ten wzdy także Chrzeft 
lemu uczynił, ktory odtąd fam zaczynał 
poftanawiać , lubo zupełne iegoż ogłofze= 
nie, y. zwyczay pofpolity , do pośledniey= 
fzego czálu odłożył, y po Zmartwychwfta- 
niu fwoim Apoftołom go zalecił, Oprocz 
tego, co fię (znowu powie) tenże Pan á 
Zbawiciel nafz» Nayświętlzą także Matkę 
fwoię Iwoim owym Chrztem ochrzcił, niże- 
li ieizcze był ogłofzony, y iego słówa, pod 
ktoremi miał bydž nadany, oznaymione, á 
ták mi ieft z niebiefkiego światła wiadomo. 
Był tedy S. JAN w odrodzeniu (ie przez 
Chrzeft Pana nafzego CHRYSTUSA, y ie- 
go nowego Kosčiofá wtym Sakramencie s 
wzniecić fię marącego , pierworodnym Sy-— 
nem, y on pierwfzy chrześćianfkiego człe- 
ká charakter na siebie przyjął, z pełnośćią 
falk niezmierną , lubo iednak grzechem _a 
pierworodnym, (ktoryby mu miał bydź od- 
pulzczony ,) wtedy iuż nie był zarażony ; 
pierwey bowiem od Zbawiciela swiátá , ni- 
żeli fię narodźił, ztamtąd wyięty left, (1áko 
fig wyżcy powiedziało, Wipomnione zaś 
słowa, ktore odpowiedaigc wyrzekł: dopuść 
terag , tak albowiem pra:ftot , abyśmy wypełnili 
wfelaka (prźwiedliwość, nie dowodzą, aby 
mu koniecznie Chrzeft był odmowiony , 
ale tylko, że był odłożony , pokiby więc 
BOGy Człowiek pierwey ochtzczony, wfze- 
lákicy nie wypełnił fprawiedliwośći, tym 
fpofobem, iako fię powiedžiáťo : co gdy fię 
ftafo, nacychmiaft go ochrzcił , y dawízy 
mu błogosławieńftwo, w droge ná pulzczą: 
fię zápuščiť, y udať. 

982. Do przedsiewžiečia mego teraz 
iuż powracam, y do (praw Páni y Krolowy 
Niebiefkiéy. Skoro tedy Nayświętfzy Syn 
Panieńfki, od JANA Chrzciciela Swiętą Krys 
nicą ieft fkropiony z natychmiait oprocz tes 


„go, że Panna Przebłogosławiona, wlzyftkie 


fprawy BOGA Wčielonego przez Bolkie 
oświecenie tudźiefz poznawáfá, iednákže cą. 
łey rzeczy iako fię ttafa, nád to iefzcze wiádo- 
mość miał4, przez Świętych Anjołow, Panu 
a Zbawićielowi nafzemu aflyftuigcych. Byli 
Ccz zaś 


108 UM lycznego 


zaś ćiż fami obwiefzczający Anjofowie , o 


ktorych fię w pierwfzey części tey hiftoryi 
námieniŤo, że nielákiemi znakami, y figurá- 
mi Męki CHRYSTUSOWEY byli wyzná- 
czeni, Ktorych tedy poznawizy Matka_» 
'przedźżiwney Mądrośći, za wfzyftkie te przy- 
iętego, y poftanowionego Chrztu taiemni- 
ce, y uczynione świadećtwa, o Boltwie $y- 
na (wego, nowe hymny, y pienia chwały 
wyšpiewywálá , ktoremi Naywyżfzego BO- 
GA, y Słowo Wčielone, przedźiwnym zaie- 
ceniem , y nieporownaną wdżięcznośćią.» 
wielbifá, Co do áktow pokory. y odprá- 
wionych przez Bofkiego Náuczyčielá mo- 
dlitew , biegłym násládowániem fię wprá- 
wiała, y wiele podobnych áktow famáž 
czyniąc, we wfzyftkim zá nim poftępowała, 
y iego ścigać usiłowała, Albowiem gorą- 
cą miłością podniecona, za ludzki narod fię 
modliła, aby wfzylcy z Sakramentu Chrztu 
Swiętego pożytek mieli, y aby iego uży- 
wanie, po całym fię rozniosło świećie, Ná 
oftatek , procz tych modlitew wfpomnio- 
nych y pieniow, ktoremi fię zabawiałą, Nie- 
biefkich także Dworzan do podobney o- 
choty wywołała, aby iey w oddawaniu na- 
leżytey wdźięczności Synowi fwemu Nay- 
świętfzemu, dopomagáli, ktory tig ták dále- 
ct, w przyistym Chrzčie upokorzył, 


Náuká od Nayštvietfiey Bogáro- 
dźicy Panny dána.:. 


983. Orko moia: ztąd, že Či raz po 

razu Nayświętfzego Syna mego 
fprawy, dła zbawienia ludzkiego uczynione 
przekładam: y oraz też pokazuię, z iaką ia 
ie wdżięcznośćią y fzącowaniem przyimo- 
wała, áza doftatecznie zrozuiniefz , iako to 
wielce ieft przyjemne y wdźięczne BOGU 
Naywyżfzemu znamienitey wierności uśi= 
łowanie, y ztwoiey ftrony uczyniona po- 
dobna wdźięczność , y uznanie dobro-- 
dżieyftw: á potym wzálemnie uznafz, lák 
wielkie y iako fkryte zawiera fię tu dobro. 
Ty albowiem w Domu Bożym łichą y grze- 
chom podległą, chorą, y słabą, iako proch 
jeden drobną ieftes? iednak, lubo to wízyt- 
ko w prawdzie tak ieft, átoli chcę Abyś 
"wiedziała, że to do ćiebie wielce należy, 
abyś BOGU Wcielonemu bez przeftánku 
dźiękowała zá tę miłość, ktorą Synom Adá- 
mowym świadczy; Zá święte, niezmazane , 
fkuteczne, y ze wizech miar dofkonafe prá- 
wo ieg0, Ktore dla poratowania człowieka 
zchorzałego poftanowił : 4 olobliwie > zá 
náznáczenie Chrztu Swietego , zwłafzcza» 
ktorego pomocą, y MOCI» człowiek z niewo- 
li (zátáňfkiey wychodżi, y w Syná fię láme- 
go BOGA odradza , odebrawizy łafkę przez 
ktorą ftáie fię fprawiedliwym, y bywa mo- 
cno wfpomożony, Aby nie grzefzył, Zá- 


Midfa Bożego, 


prawdęć, do tego prawa wdzięczności wfzy= 
fcy fg obowiązani, ale że prawie wfzylcy 
co do nich należy, w tym fg niedbáli, y 
niepamiętni , dla tego rzecz tę fzczegulnie 
tóbie zalecam, abyś mię naśladując, z4— 
wfżyttkich ftarafa lie bydž wdżięczną > nie 
ináczey, tylko iakobyś ty fama zá to wizyt- 
ko winną była, iakoż zaprawdę ftrony 10- 
nych fpraw Pźńlkich, tyś fámá iedna wfzyt- 
ko winną + Albowiem żadnemu narodowi 
ták (zczodrobliwym fię nie pokazał iako to- 
bie, y kiedy prawo fwoie Ewángeliczne ftá- 
nowiť, y Sákrámentá , tyś w myśli iego 
była, y w miłośći, y przez ukochanie—» 
fwoie, inż Čie w ten czas powołał > y za 
Corke Kościoła fwoiego kofztem krwi ÍWo- 
iey na wychowanie obrať, 

984. A znowu famże Wynaležcá y 
Dawca łafki, Nayświętlzy Syn moy > gdy 
jako mądry y nayprzednieyfzy w roftro— 
pnośći Budowniczy, Kościoł Ewángelij fwo- 
jey fundować , y w Sakramencie Chrztu, 
całego budynku pierwfzy fundamentalny 
kamień założyć umysliť, tak dalece fię u- 
pokorzył, modlitwę czynił y wfzyftkę (pra- 
wiedliwość wypełnił, według człowieczeń- 
ftwá Nayświętfzego fwoiego niżlzym fię y 
mnieyfzym uznaiąc, y lubo dla wpoionego 
w śiebie Boftwa, y złączonego, prawdżi- 
wie był BOGIEM , iednákže nie zbraniał 
fię ile był człowiekiem , áž do owego ni- 
czego fpuśćić y zniżyć , zkąd nayczyftiza 
Dulzá iego tworzona, y ludzka poftóć ieft 
uformowana. Coż za fpofob! bedžie dla 
ćiebie w pokorze? ktora popełnionych grze- 
chow pełną iefteś, y nád fam proch, y 
wzgárdzone podłe błoto , podleyfzą , y 
wzsárdzeňíza zoftáieíz? Wyznayże tedy z fá- 
mey sťu(znošči, żeś nic innego, tylko wfzyt- 
kiego tworzenia gniewy» nienawiść, y karę 
zasłużyła, Wyznay przytym, że o nikim. 
z ludži , ktory przečíwko Stworcy y Zbá- 
wičielowi fwemu grzechem y obrázy láky 
przewinił , mie może fię po prawdzie mo- 
wić, że fię mu krzywda, albo niesłufzność 
dźieie, chociażby fię wfzyftko zľé od począt- 
ku, Aż do fkończenia świat zgromadźiło , 
wfzyftkie uttapienia, y biedy 0 niego tig 
oparły. Gdy zał w Adamie oczywiście wh- 
fy zgrzefyh. ad Čorint: 14 U, 22, niechay- 
że tedy widzą, ták ie máig upokarzać, y 
jeżeli kiedy od Bofkiey reki dotkniem: beda. Job: 
19, V. 21. iako to máig cierpliwie znosić, 
Ty zaś choćbyś fámá iedná wizyftkich ży- 
iacych przećiwnośći upokorzonym fercem 
ponośifa, choćiażbyś procz tego wízyftko 
to, o co Čig nápominam> nauczam, y przy” 
kizuię, do fzczętu wypełniła , iednakże. s 
za fuge nie użyteczna. Luca 175 V, 10, Y nie 
potrzebną , zá jedne niewolnicę miałabyś 
fię poczytać. A iako z całego (ercá po- 
winnáš (ie upokarzác , gdy w náznáczoncy 
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Część Druga, Księga V. Rozdź: XXV. log, 


fobie powinnośći ták wiele rąży błądźifz , 
y w oddawaniu wdzięcznośći, ták daleko 
zofłaiefz? A-zatym , ieżeli ia rofkazuię, 
ażebyś zá famę Siebie, y zá innych wizyt- 
kich- wdżięczną była , uważay iak z wielu 


„miar do tego ietteś obowiązana, Przeto 


umysł twoy przygotuy, 4ż do žiemie fig u- 
niżay, ani pierwey ukontentowana w fobie, 
tego póprzeftań , poki čie Wfzechmocny 
Pan, zá Corkę nie przyimie? y zá taką čie, 
w obecności fwoiey. lamey. Bofkiey, y wi 
dzeniu wiekuiftym , w owey tryumfującey 
Jerozolimie Niebiefkiey nie ogłośl, 


ROZDZIAŁ XXV. 

Zbámičiel náß po Chrzčie otrzy- 

| mánym, ná pufleza. idžie , wiek 
kie tám: przećiwko wyflepkom > 
náfšym, przeciwnych cnot tryum: 
fy [prówuie. Pozndiac to. Nay: 
świętfia Márká, we whyfikim— 
go dofkonále násláduje, 


985, A osi przez owe świadećtwo,. 


ktore nád Jordanem naywyzíza y 
mieomylna. prawda, o CHRYSTUSA Páná 
Odkupiciela, y Náuczyčielá nalzego Boftwie 
wydała, Ofobá iego, y nauka, doftáteczna 
juž była powagą opatrzona, tak dalece, że 
äg nacychmiaft podawać, y opowiadać, przy 
maitępuiących także cudach, (prawach, zná> 
kách» y swigtobliwosči życia, ktora. ztwier- 
dzone to wízyftko naybardźiey bydź miało, 
oświadczyć , y zá. prawdźiwego urodzone- 
go Syna, Przedwiecznego OYCA, y fame- 
go Izraelfkiego Meflyalzá , 4 Zbawiciela» 
świata , wfzyftkim mogł: fię był podać do. 
uznania. Ale choć to bydź mogło zaifte» 
niechćiał iednak Niebiefki Nauczyciel wízel- 
śkiey świątobliwośći, zacząć opowiádánia 
#wego, ażby pierwey nieprzyiacjoł nafzych, 
świac, ciało, y (zátáná, zupełnie zwoiował : 
aby. tak, zdrady ich, ktoremi częftokroć 
gorę biorą, zniożlzy, (woim heroicznych 
cnot przykładem, zakładając niejako zá- 
wołany początek „ nam chrzeščiáňíkiego y 
duchownego żyćia , pierwfze wprawienie 
uczynił» fwemi nas zwycięftwy fpofobiąc 
do bitwy, Ćwicząc do wiktoryi, pierwfze 
fzyki poipolitych nieprzynacioł ,. fam pier- 
wizy przeřemuiąc , aby słabość nálzá , iuž 
ną złamanych, y rozprofzenych trafifa, 
chybá že nieiako fámochac poddać (ie dom 
browolnie, y zá woli nafzey nierozgárnie- 
niem. y. gnufnośćig , fami ná fię oręża nie- 
przyiačielowi dodać , y $iŤ nabrać pozwo- 
lemý. A chociaż CHRYSTUS Pan; ile że 
był BOGIEM, nád fzatanem gorę y moc 
miał bez miary, á ile człowiek grzechu 


nie uczynił, ani- fie chjtrość wnim saka, znala- 
zła, 1. Petri v, 22, ale miáfto tego, dofko-, 
nała świątobliwość , y. zupełne nád ftwo- 
rzonemi rzeczami panowanie ; chciał iednak, 
nie ináczey> iedno iak Swięty iaki, y. ieden 
z ludži fprawiedliwych, wyftepki> y ich przy- 
wodzcę- pokonać, ftawiwfzy mu ná. placu, 
famę tę fwoię Nayświętlzą naturę ludzką., 
uraiwfzy tym czafem. nieporownánie wy- 
foką moc, y władzą. fwoię, ktorą nád nie- 
widomemi nieprzyiaćiofy panował, 

986, Naypierwey tedy CHRYSTUS 
Pan 4 Zbawiciel nafz przez ufłęp fwoy 
świat zwyciężył, y nas także, iako go ma- 
my zwyciężyć nauczył, Bo chociaż wpraw- 
džie rzecz ieft pewna, iż. świąt o tákich.má- 
4o ftoi, ktorych-do promowowánia rzeczy 
fwoich nie potrzebnie y.owfzem, także zá 
temi nie wiele biega, ktorzy fię fami do nies 
go nie ubiegaią, ale niechayby. ták było z 
ten > kto nim prawdźiwie gardźi, w tym. 
fię naybárdžiey oczywiftym pokázuie świą- 
ta gárdzičielem , ieźli od niego-ile možna 
bedžie, uczynkiem, y- umysłem ftronić u= 
šiťuie, Podobnym fpofobem, CHRYSTUS 
Pan, ciało zwyciężył, y nas ochotną, prze- 
dłużonego pofłu, furowośćią , zwyciężyć 
nauczył, niewinne fwoie Ciało wielce przez 
to umorzywfzy, luboč to, cokolwiek było 
dobrego, bynaymniey fię tego nie wzdry- 
gało,”ani žadnemi chętkami , do złego fię 
nie uwodźiło, Szatana zaś zwyciężył ná- 
uką, y prawdą, jako liç potym.powie, Wizyt- 
kie bowiem {woie pokufy, očiec ten kľam- 
ftwá, przyobleczone zdrádámi, y.cherche- 
lámi, zwykł nápomykác, Zátym , to fa= 
mo, že Poprawcá świata opowiadanie fwo- 
ie nie wprzod zaczął, áni (ie oznaymił 
światu, aż.te zwyćięftwa odniosł z znączney: 
nauki mieyfce fię ztąd pokazuie , tudźiela 
oczywiste niebefpieczeńitwo nam owo od- 
krywa, ktoremu ułomność nafza częfłokroć 
podpada, to ieft, ieżeli "offárowáne od świa- 
ta godności, nieoftrożni przyimuiemy, cho- 
ćiażby te, zá pewnemi niektoremi falkámi, 
z nieba nam prawie dánemi, náftepowáty, 
nie nydžiemy ták niebefpieczeńftwa., poki 
pierwey przeciwne „namiciętnośći, nie będze 
cale wykorzenione, y pofpolići nieprzyia= 
ciele, nie będą zwyćiężeni, Bo iežli zá ro- 
zumieniem ludzkim w ten. czás fię unośi= 
my, kiedy iefzcze przy rzefkich zmysłach 
iefteśmy , ruchawośći fwoich , żadnym u- 
martwienia ftárániem, pod władzą nie pod- 
biwlzy , dotego, gdy nas jefzcze domowi 
náši nieprzyjaciele nápáftuig ; toć táká rze. 
czą, fame Niebielkie łafki y dobrodžieyftwá, 
nie uydą niebefpieczeńitwą, ponieważ pro- 
żney. chwały nawáfnosc , ná tym świecie., 
by naywiękize gory częlłokroć znošiť ZWy- 
kła. Ztąd nam wízyftkim powiedziano, © 
czym wiedzieć także wizylcy powinniśmy; 

Dd ; że 
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że fkarb nafz w glinianym y słabym naczy- 
niu mamy. Kiedy tedy podobać fię B O- 
GU Wfzechmogącemu bedžie, imienia (we« 
go moc, Wtey náízey: pokazać słabości , 
on fam prawie iak naylepiey wie, co zá 
fpofobami zapewne ftać fię to może , y 
fpráwy fwoie ná widok pokazać : nam záš 
oftrożnymi tylko bydž, y przeżornymi 
przyftoi, y należy. 

987. A zatym CHRYSTUS, Pan 
nafz, zaraz od jordanu , na pufzczą fię iść 
zabierał; á požegnawízy fię z twoim Chrzči- 
čielem, więcey nie bawiąc, pofzedł. Sámi 
Anjołowie , w towarzyftwie zá nim idą, y 
iemu átlyftuig, Krolowi y Pánu (wemu do- 
„ magálac liç służyć, także ná przemianę 
wyśpiewuiąc chwałę Bofką, przez co, džie- 
To zbawienia ludzkiego, ktore iuż, á iuż (ie 
zaczynało wysławiali, A ták przyfzedfzy 


ná to mieyfce, ktore fóbie w umysle fwo- 


im náznáczyť, było zaś cale pufłe, między 


orzylłemi opokami, y krzemieniftemi ika= 


ami, loch, albo jama, daleko w głąb go- 
ry idąca. Tam fię zaftanowiw(zy, podczas 
Świętego Poftu fwego, założył tobie mię- 
. fzkanie. Ná famym weyśćiu, podług zwy» 
czálu przenaygłębfzey (woiey pokory, pad- 
fzy ná żiemię, z prochem fię zrownał: co 
więc iuż zwyczaąynym było lak CHR Y- 
STUSOWI Panu, tak Matce Swiętey lego. 
modlicwy początkiem. A gdy to poprze- 
odžilo ; wyznał przed OYCEM Przedwie- 
cznym, y dżiękował, zá. wízelákie Bofkiey: 
ręki fprawy, y to, že według upodobania 
woli przedwieczney, to fobie mieyfce ofo- 
_ bne naznaczył , uftępowi fwemu bardzo 
przyftofowane. Nawet y famey puftynt, 
w (woy fpolob wdzięcznym fię także poka» 


zal, mile siebie przyimuiącą, przyimuiąc 3 ` 


że tu mogł na láki cząs fię utáič, y przed 


e światem fię ukryć, pokiby tylko przyfłało. 
Potym modlitwę fwoię prowadząc ná krzyż . 


fię ufożywizy , trwał ná niey. Była zaś 
nayofobliwiza iego na pufzczy, zabawą, tá- 
kim fpolobem OYCA Przedwiecznego zá 
ludzkie zbawienie uprafzač: á niekiedy tež 


ná modlitwie krwawym lie: potem oblewał, 


dla przyczyn » ktore fię w tedy powiedzą , 
kiedy o modlitwie w Ogroycu . bedžie w» 
mowa. i i 
' 988, Tám tedy zafożywfzy fo- 
bie B O G Wćielony gofpodę, wiele zwie- 
-rząt tamtey puítyni do ftanowifka Stwor- 
cy fwego przychodźiło: á ježli czáfem po 
rozłożyftych przechodžiť fię polach > dźi- 
wnym. nieiśko wzbudzoné powodem, iego 
uznáigc , fzanowały, wydaiąć ná znak iå- 
kiego tákiego fwego nabożeńftwa, ogromne 
głoly, y rozmaite plaly. Ptaftwo iednák 
Niebiefkie nad innych» grzecznieyfzym fię 
„pokazało, licznemi ftádámi do Pana twego 
przylatuiąc, radość fwoię rożnym, á sľod- 


kobrzmiącym śpiewaniem oświadczało: y 
był to czas prawie ná nie wielce poczelny $ 
przeto oczywiłtemi znakami zá to fię wdźię- 
cznym pokazało , iż na miefzkanie w pu~ 


„fzczy przybył do nich gośćiem, y blifkim 


fgśiidem , A Panfkim obcowániem (woim 
y Bofkim, ich dźiedzinę przyozdobiť, Za- 
tym BOG y Człowiek, począł Iwoy Polt 
przez czterdźieśći owe dni, przez ktore go 
zachował , nie a nic cale nie iedząc , 4 to 
fwoie umartwienie ofiarował Niebiefkiemu 
OYCU , za.przefamaną częjtokroć witrze- 
mieżliwość, y zá owe wyfłępku ktorych lg 
ludžie obżaritwem bawiący , dopulzczái , 

odłyć to zásite. ý nikczemny, wyitępek, 
atoli także bardzo fię częłło trafia, y u 
światą iefzcze- do tego, iuż ieft oczywiście 


"w polzanówaniu. Jako zás CHRY STUS 
/ Pan zwyciężył wyftepek, ták y inne, na— 
. gradzaiąc w każdym Z nich, te, 


ludźi Naywyżfżemu Prawodawcy y Sedžie- 


mu, ftały fię krzywdy, y wzgárdy. A We-, 
„dług tego, ktore mi teft z wyłoką dane ro- 


zumienia, CHRYSTUS Zbawiciel. naiz, aby 
Nauczyciela, y Prawodawce urząd należy- 


čie był obiął, y u Przedwiecznego OYCA, 
ludzkim Pośrzednikiem, albo Przeiednączem 


y. Odkupičielem zofłał , umyślnie tak do 
rzeczy przyftąpił , aby naýpierwey wizyt- 
kich ludži wyftepki wytępił , y żadne ztąd 


BOGU obslgi, przečiwnym. chot, od kto- 
' rych świąt tak dalece ftroni » ćwiczemiem 
nagrodźił , iako ofobliwie poitem twoim, 


nalze „poprawił obžáritwo. A lubo zas to 


` przez całe więc życie fwoie czynił, nieu- 


galzoną miłosćią iwoią, nalze ułomności 
y ufterki naprawuiąc ; izczezulnie iednak 
te nieporownanego fzącunku iprawy., nad 
ktorerni fię pofzczący ná pulzczy zabawiał, 
ku temu końcowi ftofowaf, i 
989. Y zaite iako kocháiący iáki 
Očiec , mźiąc wielu. Synow, A z tych ká- 
żdego o grzech śmiertelny raki, a ztąd y 
o śmiertelną karę przekonanego ; wizyttkę 
fwoię maiętność y fubftancyą, fožy w na- 
groďe.zá wfzyttkich, aby fkażanych na bli- 
fhie ftrácenie, wyfwobodžiť, Tak też wła- 
śnie Naykochźńizy JEZUS, Oćiec y Brat 
nálz, nafze długi y przewinienia znośl, czy- 


` niąc zádolyč, y one wypľacálac. A mia- 


nowičie zá wyniosłośći y pychy náfzey 
nieprawośći , w nadgrodę ofiarował prze- 
naygłęb(zą (woię pokore, za chčiwosc. Ťá- 


` komltwá> dobrowolne fwoie uboltwo, -y 


niedoftátek wízyftkich, rzeczy: zá: plugiwe 
ludzkie rofkofzy, fwoiey oftrosé pokuty y 
przykrość, zá gniew y zemity pragnienie ; 
iwoię fafkawość , y naygłownieylzych ná- 
wet nieprzyiačiol gotową miłość, zá nalzę 
gnufność, y-leniftwo prożnuiące zabiegłe 
iwoie y nieuftánne ftaranie, zá ludzkie o- 
fzukania, zdrady, nienawiści, pokazał nie- 
zd ; zbru- 


s 


ktore od" 


zbrukaną f 
ftotę, praw 
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Część Drúga, Księga V. Rozdá: XXV. „o 


zbrukaną famę fzczerość , gołębiczą pro- 
ftotę, prawdę, y słodkość miłośći, oraz y 
powolność, Temić tedy drogami, Krol y 
Pan nafz fzedł. na-ubłaganie zagniewanego 


Sędziego fprawiedliwego , tym fpofobem >." 
: nieprawdżiwych, owych, y krnąbrnego kár-. 


ku Synow, Oycu. fwemu do łafki przywro-. 


čić usiłował, á nie tylko odpufzczenie. im. 
wyiednał, ale iefzcze nád to nową dla nich. 


Talkę, dary, y posiłki, wysťužyť. Zkad: 
iuż nam wiżyftkim wolno wieczną ž nim, 
fpołeczność, OYCA Przędwiecznego y SY-. 
NA widzenie, w naznaczoney owey 'częśći, 
ludžiom, y nieuftanney chwały dźredźićtwie,, 


_, fobie zasłużyć, Gdy. zas tego. wfzyftkie-. 
-g0, mogł w prawdźie dla nas, przez iedeń, 


chočiaž naymnieyfzy: z.tych wizytkich (wo-.. 
ich uczynkow: dofłać , a przečie nie uczy-. 
nif, co my bez'wątpiemia gótowibyśmy by-. 


di uczyńić : ale. raczey: miłość fwoię ták: 
hovna rozrutnośćią, pokazał, aby ták przy- 


naymniey niewdzięczności, yszatwśrdziało: - 
Śći nafzey, wizelaką wymowkę zásrodžiť, - 


990. O tym wfzyftkim .co Zbawiciel /* 
„ nalz po ten cząś fprawował, lubo mogła: 


mieć dofłareczną, wiadomość. P4anieńfka Je- 
go. Nayświętlza MATKA; ž lámego Bofkie-. 
go oświecenia, y uftáwicznego. widzenia ,, 
y objawienia, ktore bez przeftánku miewá-.. 
14, Ale že miłosć, ze Awízech miar ięft tro~. 
fkliwa, zwykłe owe Anjelíkie pofelítwá. mu-. 


„ślały przyftapić, ktorych Przeczyfta Mat- _ 
„ka do Nayświętfzego Syná (wego uftawnie- 


wypráwowáfá. Pan. albowiem Niebiefki,,, 
ten w rzeczach porządek y ułożenie poftá-.. 


„nowił, aby za [prawą tak wiernych Posłow,, 


zobopolnie, iak Syná, tak Marki zmysłom 
dogodžiť, á tak, aby z opowiadania Aujel-. 


„fkiego, fwoie mowy wzájemnie słyfzek, kto-.. 
re każdy z nich w {ercu (woim“ ułożył» y=. 
tež słowa z Uft JEZUSA pochodzące, o. 


ufzy fię MARYI obijały, 4 w zamian, kto- 
te oná do Syna. (wego wymowiłą, -wpraw. 
džie od niego-były słyfzane, lubo ie iuż= 
zkgd inąd: oboie wiedźieli,' y zrozumieli, 
Zatym , fkoro zrozumiała Błogosławiona ». 
Panna y Matka» že juž CHRYSTUS byť" 


„w drodze do puízczy , y iuž 4 iuż w nie: 


wc hodžiť, oná też domu {wego drzwi ták- 
że zámkneľá, tam fię zararafowawfzy, żem 
by iednák nikt nie pofłrzegł, ieżli wewnątrz 


zofłaie, w tym bowiem tak była przezor- ` 


na, že ći, ktorzy poblifku miefzkáli, rozu- - 
mieli, iż precz kędy pofzła, iáko Nayswiet-, 
izy Syn iey pofzedł, A iuż tam wizedfzy 
do fwego modlitewniká, przez czterdźieśći 


dni, y czterdżieśći nocy trwała „ tak, ze: 


prawie nigdźie nie wyfzła, Ani pokarmu by- 


. naymniey. nie kolztowáfá, wfzyftko wedľug 
"wzoru. Bofkięgo Syna [wego , w rowney 


z oboiey ftrony przeftaąc pôttu furówośći. 
€o do innych fpraw, iako to modlitew, na- 


bożeńftwa, wnętrznego, y powierzchowne 


80, zchylánia lie, y ná kolana padania, y 
. tym. podobnych učzvnkow należy, we.» 


wfzyftkim: fie ftolowáfá, y podobną (połe- 


cznicą ftała Panu Zbáwičielowi nalzemu PE 


by y iednego nie opuśćiwfzy ćwiczenia» : 
4 co więkfza, że każdą rzecż tegoż prawie 
czafu odpráwowáfá, co. y CHRYSTUS, dla 
tey bowiem przyczyny, wizyftkie inne zá- 
báwy. na ftrone. odłożyłą,. Wfzyftkiego zaś 
tego procz uczynioney relácyi, y ôznáy— |. 
mienia od: Anjofow, za pomocą owego: do- 
brodžieyftwá. dofzła., o. ktorym wzmiánká 
po kilka. fázy: była, a: 481. n. 343. ŻE te 
wizyftkie. (prawy. Nayświętfzego Syna (we- 
„go powierzchowne, ktore teraz przy zmy- 
słach będąc, wiedżiała, w. przefzfey niciá- 
kiey wizyi rozumu» '4lbo. z.opowiadaniaca 
 Anjelfkiego, poznáfa, ai 

` „991. Zbświciel tedy. nafz , gdy fię 
bawił ná pufzczy, każdego dnia po trzyfta 
rázy ná koláná. upadať, sčielac fię ná žie- —. 
mię; tyleż rázy. tož: czynifá wfwym mos *' 
dlitewniku -Krolowa'y Pani Niebielka. Co 
zaś zbyło ńad to czáľu ,. łożyło fię to na 
śpiewanie zAńjołami Chwały Bolkiey, iako 
w blifkim rozdżiále.. W. ten, fpofob Panną 
nafzepo Zbawiciela nasladuiąc > we wizyft= 
kich modlitwach lego, y: w tym, cokolwiek 
przez też. modlitwy; uprośzono ieft,- przy— 


_y Mátká Przebłógosławiona, CHRYSTUSA 


' miała; też przečiwko wyftepkom otrzyma- 
A zwycięftwą,,też, (według iednák Íwoiey 


proporcyi y. pomiafkowania ): heroičznemi 
fwémi cnatámi, čzyniťá nagtadę. A BR 
mi fwemi».nafze. klęfki zatykając, ták ie- 
„dnák: iż ieżeli CHRYSTUŚ.Pan jako. nafz - 


' Zbáwičiel, według należytośći długi nálze 
1 , v 


wypłacd; MAR.Y.A: pewnie , iáko w tey 
fprawie iego pomocnicá y. Matka nalzá, 
pobożną iwoię przyczynę rázem z nimże 
wniosła, y- ile, iako; fzczerym ftworzeniem 
była, mogło” z niey bydź, nafzą Lekarką y 
Pośrzedniczką die ftáfán 4 


Náuká od Bogdradźicy Pánnj 


992. f Aifte Corko moiá? karne uczyn- 


ki, kcoremi bywa ciało dobrowol- 
nym umartwieniem trapiohe, ták fẹ ludz- 


„kiemn ftworzeniu wďasčiwie. przyzwoite ná 


świećie, iż kto tey prawdy; y powinności 
nie wie, albo niedbaiący o siebie, chwycić 
fię Krzyża nie ftara, wpadnie w to niebe.. 
fpieczeńftwo, przez ktore wiele już duíž 
zaginęło, 4 drugie, bardzo rá ślifkim zofta- 
ią placu. A naprzod zaifte ludžie do tra- 
pienia, morzenia „ albo ma: vienija fwego 
ciała» z tey przyczyny (3 obowiązani, że 
lą w grzechu poczęci, y ztąd zupełna na- 
" Dda tura 
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tura ludzka iet zepfóowana, gdy namieię- 
tnošči ich, przećiwko rozumowi, uftáwnie 
rebełlizuią, do złego fa fkłonne, 4 ducho- 
wi przeciwne, te tedy jeżeli ná fwoię wolą 
pu!zezone będą, aby fzły (wą drogą, gdzie 
fię im będźie podobało , dulzę, z iedney 
zbrodni , w drugą počiggng > y popchną, 
Ale ieźli dzika tá beftya hamulcem będźie 
uicta , y wedžidľem umartwienia, y poku- 
ty zwárta, wyzuwfzy (ię z dźikośći, powoli 
ułafkawieie, 4 światłu prawdy, y rozumu, 
powolna bedžie, y rzadžic fię profłą, drogą 
dopuśći. Druga przyczyna ieft + ponie- 
waż żaden z ludźi od wfzelakiego grzechu 
uczynkowego, przeciwko BOGU Naywyż- 
fzemu popeľnionego, ná zawfze wolen nie 
ieft; za grzechem zaś kara koniecznie na- 
ftępować muśi, y każdy wyfłępek, albo 
w tym życiu, albo na tamtym, kare od- 
niese? ztąd tedy iako dufza y čiaľo grze- 
ízy, ták też prawie słufzna rzecz ieft, y 
fprawiedliwa, aby oboie było karane. Ani 
famym tylko wnętrznym żalem tego fię 
odbędżie, ieżli ćiafo od wfzelakiego pono- 
fzenia kary, ktora ná nie należy, chce. 
bydź wyięte, y wolne; á do tego , kiedy 
z iedney ftrony, tu dług, ktory fię grze- 
fząc zaciąga znacznie wielki, 4 z drugiey: 
zaś ftrony, zadofyćuczynienie od dłużni- 
ká fzczupłe, y ladaiakie, tak, že nie mo-. 
że fię cale wiedžiec, ieżeli (ie furowemu: 
Sedžiemu zadolyć ftało , chociażby y cafe. 
życie na uczynienie nagrody było łożone, 
dla tego, nigdy ufławać nie trzeba, poki 
dey Żyćia ftaie, 


993. A iefzcze , chociaż poniekąd > 


Bofkie zmiťowánie, tak dalece ku ludziom 


ieft fzczodrobliwe „ y hoyne, że, gdy oni. 


przyiąwfzy pokutę za. grzechy fwoie, iles 
tylko mogą , zadołyć czynić uśłuią ; nie 
tylko to w nagrodę uczynionych przeciwko 
fobie zniewag to przysmuie , Ale nad to zá 
uczynieniem wierney obietnice, do dania» 
nowych darow, y nagrody Wieczney, obo- 
wiązanym fię czyni, Kto zaś to uważa 
iąc, wiernym sługą y roftropnym, tak hoy- 
nego Paná nie fkąpo kochaiącym, chciałby 
fię pokazać, pewnie y famże dobrowolnie 
przyda, y inne dobrey chęći (woicy dowo- 
dy. Albowiem ow dłużnik, ktoryć prze- 
čie. zebrał ile tylko na famo wypłacenie 
długu wyftarczy, wfzak ieżeli więcey nad 
to nie nażbiera, chociaż dług wytrači, y 


zapłaci, /iednákže potym» ubogim, y chár- 


Ťakiem bedžie, Czego fię zaś máta či fpo- 
dźiewać , y co fię znimi dżiać bedžie ná 
potym, ktorzy żadney rzeczy z tych nie 
czynią, ani długow fwoich wypłacaiąc, áni 
nad wypłacenie długow więkfzym zebrá- 
niem, o dallzym fwoim ftanie radząc. Trze- 
cia przyczyna, á tá ścisłey kazdego z ludži 
obowięzuiąca ict, Bofkiego Nauczyćiela y 


Pana nafzego našládowánie, Albowiem.s 
Nayswietízy Syn moy, y ia też z Rim, lu- 
bo żadnym grzechem, żadną nami€iętno— 
ścią nie przewiniliśmy, ná znofzenie iednak 
przeciwności» y prac, caleśmy fię poświęĆi- 
li, á ták całe życie nafze uftáwicznym by« 
do ciała trapieniem , y Umartwieniem; y 
przez to, trzeba było, aby famże Pan do 
chwały wlzedł imienia, y Ciała (wego, á ia 
też zá nim tąż drogą lie udała. jeżeli te- 
dy my, ták, y to czynilismy, ponieważ słu- 
fzna, y według rozumu, ta rzecz była 
przyzwoita; iakimże fię tedy rozlądkiem 
y uwagą či ludžie uwodzą, ktorzy inną (o- 
bie drogę gotować uśiłuią, to ieft słodką , 
rofkolzną , wdźięczną , przyiemaą , żadną 
karnośćią nieurażoną, żadną przećiwnoŚCi4: 
nie przykrą, żadną wzgardą, zniewagą, u- 
martwieniem, niedoftatkiem, y głodem nie 
oftrą, nie okropną. jakoby to tylko wizyc= 
kie przykre rzeczy, ktorych fię Č, pieízczo- 
chowie wzdrygaią, od fámego CHRYSTU- 
SA Syna v Pana mego, y mnie tež pono-. 
fzone bydź miały; á tak wielą niepráwo- 
Śći obciążeni, ták wielcy zá (we grzechy 
dłużnicy, y winowaycy, tak wielkiey kary, 
na ktorą zasłużyli według słufzności, go= 
dni , przečivnym ipofobem , założywfzy: 
tylko ręce, ná fimym prožnowániu mie- 
dzy rofkolzámi y wygodámi tego swiátá , 
4by wolno dni, y łata, całego žyčia tra- 
wili, Jákoby to ludzkie So y włas. 
fnośći, ktore maią, y ktoreby na CHRY- 
STUSA Pana (wego usługę ý nášladowá- 
nie befpiecznie obročič, y dożyć mogli, ná 
rofkofzy twoich dogodzenie, y iamego Ízá- 
tana, ktory ieft wizełkiey fprofnośći przy=: 
czyńcą, przy podobánie, pożytecznicy obro- 
čili. A zátym> ták opáczne Ípráwy, y nie- 
przyftoyne, gorę między ludzmi co raz to: 
bardżiey biorące , Ipráwiedliwego Sędźiego: 
do gniewu niezmićrnie pobudzają. 

994, Wprawdżieć Corko moia, Nay- 
świętilzego Syna moiego podiętemi mekámi, 
y cierpieniem wielkich przykrości, wfzeló» 
ki niedoftatek ludzkiey zasługi założony, 
y nagrodzony ieft : oraz, abym y ia, ktoram 
fzczerym ftworzeniem byłą , do każdey: 
prawy iemu fpołecznośćł dopomogła (14- 
ko wtym, y wlzytkich innych zaprawdęm 
fpolnie fię przykładała ) rofkazał mi ľan, 
abym go dolkonale y należycie w każdym 
boleśći iego ponofzeniu nasladowała. je- 
dnakże to wfzyftko nie tym umysłem (ie 
ftaťo , aby ludżie od czynienia pokuty byli 
wyięci, ale raczey, aby do niey byli zachę- 
ceni, albowiem gdyby nic innego, tylko 
imieniem ich chčiať, y umyślił zadofyć u- 
czynić, cożby mu było po tym, ták wiele 
podeymowść ? Ale Naybłogosławieńizy Syn 
moy , prawdźiwie Qycowfkim y braterfkim 
do tego áfektem, tych, ktorzyby go nasla- 
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dowali, pokutnym uczynkom, znaczną ce- 
mę y. (zácunek gotował lie wyiednać : álbo- 
wiem wizyftkie kreatur fprawy, bardzo ma- 
Ho co przed BOGIEM ważą, ieżli od ubo- 
ftwionych Syna mego dzieł, ceny fobie nie 
przybiorą. A ieźli to zaprawdę tak fię dzie- 
de w fprawach , przez fię famę cnotliwych, 
y dośkonałych, coż, bedžie ztámtymi? kto- 
re luboć fą máterya, cnoty , iednakże w 


nich fię defekty, y wady znávduig , iako 


sy Synowie Adamowi, nic takiego, coby 
szupełnie było dofkonáfe, nie zrobicie, gdy 
snáwet či, ktorzy w żyćiu duchownym, y 
sfprawiedliwośći zdadzą fię celować, w (prá- 
wach fwoich wiele máig, coby, dołożyć, y 
rwetować trzeba, albo poprawić, Aleć te 
rwlzyftkie defekta, y niedoftatki, przez pra- 
ce y fprawy, naywyżizey godności CHR Y- 
STUSA Päná, fa nagrodzone , y,poweto- 
«wane, y zniesione ;.że iuż OCIEC Przed- 
„wieczny , może.Judzkie uczynki pofpołu. 
z Chryftulowemi przyjąć ;. kto zás cale ża- 
danych uczynkow dobrych nie.ftára fię pel- 
mié, ale w zanadrzu trzymáiac rękę pro= 
sżnuie> ten záifte, żadnym prawem nie mo~ 
aže fobie zasług., y fpraw Chryftufowych 
przywłafzczyć : nie ma bowiem między 
fwemi uczynkami, coby fię mogło dopeł- 
nić, y wykfztafcować , ale wlzyftko ná to. 
amieyfce, by ná przekorę uczynione z grun- 
tu ládáiákie, y ná niwecz, zeplowáne zDay- 
"džie. Ani tá. mojá mowa ieft, o tych Cor- 
ko moiá, ktorzy przemierzłym zwyczajem 
dotego przychodzą, że w fame pokutne.s 
uczynki, niewiędzieć co zá bydlęcą prze- 
«wrotność , y światową. prożność wprowa= 
dzáiy > tak dalece ; że przez famęż tako— 
swą pokutę, ná więkfzą fobie káre zárabiá- 
ją, niżeli przez ktorekolwiek inne wyfte- 
pk (woie, bo więc dla prožnych y niepo- 
#zamnych koňcoW> y zamysłow. i4 podey- 
muig: nie pomniąc cale ná ow koniec nád- 
"przyrodzony, ktory. fam tylko fzczegulnie, 
pokucie. zasługę, (woig, y duízy życie łafki 
przynosí, Za inną potym okazyą , ieżli 
„potrzeba będzie, więcey o tym powiem, ty 
zzás bądź iuż ná tym, abyś ták žáslepionych 
dudži opľákiwafá., á będąc w.lepízy naukę 
wpráwiena,lepiey też fama, y pożyteczniey 
18g. fprawowała, Bo choćby praca. twoiá 
w fąmey rzeczy tak, wielką była, iáko byłą 
Apoftolow, Męczennikow, y Wyznawcow, 
nic iednak nád to, cos powinna, nie Lczy= 
miłaś: áni ieft słufzna , dla czegobyś. ciało 
twoie do umartwienia kiedy., wyiętę rozu- 
miała , ale raczey, przyczyń ftarźnia nad 
tobą oftrzeyfzey karnośći „ będąc pe- 
wną» że ći wiele iefzcze niedoftáie :. 
ofobliwie, zdy życie teráznieyfze.s 
taksznikome left y upływające, 
y do wypłacenia bardzo nie= 
adolne, y. niewy farczálgce, 
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CHRTSTES Zbawiciel ná, po 
odprawionym Pośćie, dopuficza s 
aby byt od Lucypesá kuflonym , 
ktorega zdtym ztyčieža : dáiac 
znać, o tym wflyfikám, Nayświęt- 
ky. Mótce (wolty. 


995. XW) Rozdžiale dwudžieftym tey Kšie- 
* gi, wfpomniało (ie iako Lucyper 

z piekielnych 1a(kiń wyfzedízy, Bofkiego Ná- 
uczyciela nafzego, gdźie tylko mogł fzpie- 
gował, áby ná niego z fwemi nátárť poku- 
fami, á on- zás zchroniť fię na pufzczą, Aż 
kiedy, niby iuż czterdzieśći dni poftu wy- 
fzło, dopuścił, aby pokuśnik do śiebie przy- 
Rapi, 14ko S. Ewangelia świadczy. Matthe 
4. ©. 2. Przyfzedlzy tedy piekielna po- 
czwárá, y (zczegulnie fámeso CHRYSTUSA 
widząc, ktorego (znkať., niezmiernie fię u- 
ciefzył, że go niby ná. tym. mieyfcu zá- 
ftal, bez Matki fwoicy, ktorey on, y wfzy- 
icy iego cmakowáci oprawcy» częftokroć od 
niey zwyciężeni, wielce fobie nieprzyiązney 
obawiali fię: że tedy.oná, nie miała bydź 
iuż przy teraźnieyfzey potyczce, wielkiey 
žtad śmiąłośći nabrał fmok piekielny , y 
befpiecznego .o.pewney iuż prawie wygrą- 
ney, rozumienia, ponieważ z famym Sy- 
nem bez Mátki, miała bydż fpráwá, Ale 
iak bližey z Lucyperem piekielni ofzufto— 
wie przyftapili, maiąc uczynić odwagę > y 
nieprzyiacielą, iakoby z dálekiey wyftawy 
zważyć , nátychmiaft niezmiernym ftrá — 
chem y nieczułośćią przerażeni lą, nie dla 
tego, žeby fię dorozumiewáli iż byť BO- 
GIEM (ro bowiem w.ten czas ná myśl im 
nie przyfzło) že ták bardzo wzgardzonym 
fię pokzował, śni ztąd napadła ná nich ta 
fekliwa słabość, że iuż od niego kiedy in- 
dźicy byli pokonani, albowiem, dotąd ná 
niego, nigdy.iefzcze njeiáko nie natarli , 
wfzytek gniew {woy na Matkę Nayświętfzą 
wywieraiąc ; ale że takim uśmierzeniem Ą 
. Wypogodzeniem kraśnego , že ná twarzy 
Woięy. niezwyczżyną iakgś wipaniałość po- 
kazuiącego , á do tego wyśmięnitemi. cale 
y heroicznemi fpráwámi zábawiái4cego (ie 
widžieli, ztąd wielkim ftráchem [3 ztrwoże- 
ni. Albowiem on nie był w. tych okoli= 
cznosčiach , y fprawach, iako inni ludžie A 
ktorych łatwym uśiłowaniem napaftuią, y 
przemagaią. A ták. to wizyftko do uwagi 
pilney iwoiey hałaftrze podawfzy ; ták do 
nich mowiť: Gof to tedy zd czlowiek sefł 2 
ná nieprawości , ktoremi przećswko innym, lus 
diom ták wiele przemagamy, cále niepámieči, 
šejclt cidlo ták zniewolone y podbite > Zkadjea 
żrzyłep wjnaydźiemy ? albo iakim fofobem_s 

Ee zmy- 
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zwyćiefima fpodźiewać fie mamy è gay inĝ Z 0- 
reza pierwey, ktorym przećiw ludźrom Wwoiować 
zwykliśmy, abrdmi iefesmyè zafe y fam, ták 
watpliwey [prawie żupelnie ufać nie moge. Tak 
wielka rzecz albowiem iefł tak wiele mo~ 
że światową márnosčiy umysł gardzący, Y 
zmysłow čiáľá zupełne usmierzenie 3 že 
«cale fzatan, y nawet całe piekło, tym fię 
famym trwoży: Y zapewne, nigdyby on, 
tak okrutnie» y zápálczywie fię nie wyno- 
śif, gdyby” ludži od tych niefzczęlnych ty- 
ránow, pierwey iuż podbitych, nie zaftaf, 
niżeli (am ná nich pokufami uderzył, 
996. Aczkolwiek CHRYSTUS Pan, 
nafz Zbawiciel, temiż włafnemi iego prze- 
mysłami Lucyperowi uwikfáč fię y záma- 
tać dopuščiť ; ták, že był tego cale mnie- 
mánia , iakoby z izczerym tylko człowie- 
kiem , lubo nader Świętym , y wyborney 
fprawiedliwośći Mężem, miał fię potykać , 
áby więc tak w potyczce wízyftkie śiły (wo- 
ie, y złość wywarł, iako zwykł, kiedy fwych 
przeciwnikow podobnemi świątobliwości da-. 
rami widźi przybranych, Ták tedy (mok. 
zarażliwy dumnością (woią nád zwyczay 
oboftrzony, ná plącu támtey puftyni po-. 
tykać (ie umyślił , y bitwę ták wálna zá- 
czął, że ani przedtym, ani potym z żadnym. 
człowiekiem tak natarczywie fię nie zwárŤ, 
albowiem Lucyper, y iego chárámzá, ofta- 
tnią złośći fwoiey y mocy śilność nápre- 
Żyli, y na ten poiedynek łożyli, gniewem. 
y zapółczywośćią przećiwko zwyciężkiey. 
władzy , przedžiwnie fię zapaliwizy , gdy 
CHRYSTUSA Pana ze wizech ftron pote-. 
znieyfzego y zdolnieyfzego oglądali , cho- 
Čiaž on ná ten czás, wfzyftkie fprawy. fwo-. 
je, z wielką mądrością niciáko, y z niefkon- 
czoną dobročia, do ninieyfzey fpofobiť a—. 
kázyi, á prawdźiwą nicográniczonty wła- 
dzy (woiey y mocy krynice , w rownośći,, 
y pewney mierze utaif, nic więcey po fo- 
ie nie pokázuigc, tylko coby do odniešie-. 
nia zwyčieltwá, y wygrźney z nieprzyla- 
ciot wyftarczyło , to ieft, lámey właśnie 
ludzkiey świątobliwośći znaki. Gdy tedy 
jáko. człowiek , ná ten plác miał wyniść 3. 
w gorney częśći ducha, dokąd fzatan po- 
znániem fwoim, nie ma práwá, do przeni- 
knienia poftąpić,, O YC A Przedwiecznego. 
ták uprafzať: OTCZE mo: Przedwieczny 
BOZE, oto a teraz, przeciwko memu mieprzy= 
žačiclomi ná pošedynck wychodze 3 Sib) iego y 
cbardość, ktorą przečimka tobie, y ukochany ms. 
mnie dufum ludzkim, fie froży» złamać prágnam 
£y, á dla twoiey waprzod cbwały, V duf ludz= 
kich żakze zbawienia, ná mytrzymdnie zackwó- 
łego Lucypera natarczywośći , zmia chečia fie 
uniżaw „ dby zd pobánbiona icgo odemnie Wya 
uicfłośćia, fnadnieyfa potym mieli wygrana, kto» 
rzy wiec od chytrego tego weżd, beda przez 
pakuj) nagabami, byłe tylko przez wia fwote, 


iemuż fig [ams /amiochcats dobrowolnie nie pode 
dali, A przeto, profe čia OYCZE moy racze 
że pimistać pom, ná te mose potyczke, } gwy- 
ciefiwo „ gdy bedźtef widĝiat ludýz od frogiegos 
y pofpolitego mieprzytaciela tegos utrapionych R 
flabośći ich dopomagaj a áby zá posiłkiem tey 
ryoiey wygranej „V oni mogli nád nieprz)iaciem 
lem (woim zmyciefiwo otrzymać „ tym przvklám 
dem moim , niechay ferca nabiorą, y zakim.: 
fpfobem walczyć, y zwyćieżyć mája, niechay fe 
naucza. 
997i Gdy fię tedy zaczęła, y trwá- 
fá tá potyczka; Niebiefcy Duchowie za: 
rozrzadzeniem Pańfkim > tym czafem ftali 
utaieni, že Lucyper żadnego z nich poftrzedz, 
Ani ztąd doyść mogł poznania Bofkiey , 
CHRYSTUSA Pana, mocy» wlzyfcy zaś Či 
Swięći Niebietcy Dworzánie, Przedwieczne- 
go OYCA, y DUCHA Świętego ,, wysmie- 
nitemi pochwałami wielbili; albowiem w 
przedźiwnych tych B.O G A. Wčéielonego 
fpráwách , nieuftánne. upodobánie. mieli. 
Rownym fpofobem,także Nayświętfza Mát-. 
ká Chryftufowa, o wfzyfłkiey tey fprawie,. 
w fwoim modlitewniku, wiadomość miała ,, 


dako (ię w prętce powie. Trzydźiefty. pią- 


ty dźień dochodził poftu, y pufłyni iwoiey, 
CHRYSTUSOVI Pánu, á Zbawicielowi 
nafzemu, gdy. od diabľá. zaczynały bydź 
przeciwko. niemu pokufy : trwały zás. te 
pokufy áž do dnia. czterdzieftego „ © czym. 
wyraźnie wipomina Ewangelia, A ták Xig- 
że ćiemnośći , pokazawizy fię obecnie w 
ludzkiey poitaći, dať fię widzieć, zmyslaiac, 
jakoby przedtym. nigdy ant oglądał „*4ni 
znať. Ofobź, zaś, ktorą według. fwego u= 
podobánia wźżiął: ná, śiebie ,. była. nakfztałe 
Anjofa światłośći, w tego fię przemieniwfzy, 
pokazał fię dolyč swietno: 4 gdy dla po~ 
ftu tak długiego» bardzo zgłodniałego ro- 
zumiał, rzekł: Jeżeli Synem Bożym tefieś y 
rzekniy, aby te kámienie Gblebem fie fiály. 
Matth! 4. V. 3. Przytoczyť to chytry po- 
kuśnik, iż iežliby. Synem. byť Bofkim (cze-. 
go: fię naybárdžiey obawiał) znákby iaki 
pokazał, aby ztąd byf poznany. Ale Zbaw- 
cá świata, nic innego nie odpowiedział , 
tylko te słowa: Nie na fimym Chlebie czlo- 
wiek żyse, ale ná káždym flowie, ktore pocho 
dź 3 UA Bofkich, Te CHRYSTUS Pan sło- 
wa przytoczył zrozdj $. Dentar: ale fzatan 
nie dofzedł ich fenfu, w ktorym fa od Zba- 
wičielá náfzego. powiedžiáne: ponieważ nie 
infzego ná. myśl mu nie przyfzło, tylko 
że BOG, może ludzkie žyčie bez wízelá- 
kiego pokarmu. máteryálnego utrzymać. A 
lubo to fzczerą prawdą ieft, y pomienione 
słowa, toż także znaczą. Sens zás, w kto- 
rym ich zażył Niebiefki Nauczyciel» ten 
iet obfzernieyfzy: ztąd iednoż to było, 


'iakoby pokuśnikowi powiedźiał : Ten czło- 


wiek, z ktorym ty rozmawialz, żyje w SŤo- 
wie 
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wie Bożym, to ieft, w Qiobie Słowa Boże- 
go fpolnie z fobą ziednoczoney. Y cho- 
Čiaž to famo, frantowfkie fzarańftwo, rad- 


by był bárdžicy wiedžiaľ, że zaś. iednák. 


BOGA y Człowieka oraz nie ufzanowałby 


pokľonem, dla tego też zrozumieć, co do. 


niego mowiono , nie był godźien. 

998. Wfzakże w mocy tey: odpowić- 
dži, przeľamánego fię widžiať Buntownik 
Lucyper, tajemną ową. ʻia, ktora z Słow 
Chryftufowych naftępowała, zrážony, nie- 
chciał iednak, pierwízym zamáchem, dać 


fię pokonanym , albo zplácu. copredzey u-. 
ftapić. Dla czego, gdy Pan, zá dopufzcze-. 


niem (woim, mieyfcá. w.tym- kuízeniu. po- 


zwolił, y on także daley poftąpił. z poku-. 


fami, biorąc go- zfobą. do Miafta Jeruza— 
lem, y tam go ná, ganku wierzchu Kościel- 


nego ftanowiąc: był zás. tam wielki gmim 
ludži >, á iednak CHRYSTUS Pan nie był; 


od kogożkolwiek widžiany, A- ná. tym 


mieyfcn..przełożył: mu, 12- ieżeli go bez. 


fzwanku, z tak. wyfoká. ludżie fpadaiącego 


poftrzegą, bez. pochyby mieliby go, zá wiel-. 


kiego. v. cudownego czľowická. welołym o= 


głofzeniem. przyznać : przytoczywÍzy Zno- . 


wu sľowá, z Pilmá, S. Jeżeli iefieś Synem Bon 


dp». fpuść be ná doł Albowiem nóp:fano: je . 
Aniolom. fwoim. rojkazat o tobie; y. ná, rekich .. 
cie poniofa. , Abyš, nie obrażił o. kamień nogi - 
żwotey, Pľal? 90. V, ll, Matth: 4, V, 6, Atoli; 
Duchowie Angelícy, idąc zá Krolem fwoim, 
ná tamto, mieyfce, niezmiernie.(ie džiwo—.. 


wali, że ták. wiele pozwalał, aby. od gło- 


wnego nieprzyjaciela (wego nie zbraniał (ie. 


bydź nofzonym, zniesłychaney. zaifte do- 


broczynnośći fwoiey, ktora famemu czľo—.. 
wiekowi ztąd miała, bydź, naągotowapa» <. 
Wízákzže. y Xigžečiu ćiemnośći nie zcho-.. 


džiŤo. ná. towarzyftwie, niezliczoną, fzatae 
now. hałaftrą, otoczonemu „ ná tak: folenny 


akc, iemu. dodających áfyftencyi: bo tego. 


dnia. w piekle, ledwo ktory, fzatan. w doma. 


fię zoftał, będąc wfzyfcy w.kufzeniu CHRY-. 


STUSA. Pana ze wfzech miar. (lecz. pro- 
žno) ząbawnymi. A zatym. Dawca famey- 
že. mądrośći, ná. zarznconą. fobie propozy- 
cyą.odpowiedziaż: Nie bedžie[?: kusst Pané 
BOGA twego. A to mowiąc Náprawcá. Swiá- 
tá, nieporownáney. byť fafkawośćr, y ná— 
der głębokiey pokory, y tą [wolą fkromno- 
Śćią, y Majeftatem, pokušniká. fwego ták. 
bardzo. rážiť/, iż. gdy, go (fam. fzátan. tak 
wfpaniafego fercá „ y. ná te mimo fię pu- 
fzczone. rzeczy, bynaymniey niezmielzáne- 
go widźiał , lámáž: nadętość przez to. amo 
Lucyperowa, domową. zľoščia była przeię- 
ta, pomisízána, y zwątłona , y była to 
prawie na niego nowa meczárnia, y. nie= 
zwyczaynego ftrzcenia okazya. 

999. W pyętce iednak przybrawfzy, 


iakoby ná placu rády, (iako. ieit obrotne-. 


"go dowcipu) Páná nafzego światową ám- 


bicyą, poftánowiť. łudźić, ofiárúiac mu nie- 
iakiego kráju panowanie: dla czego, wziął 
go na bardzo wyfoką gorę, zkąd w około 
daleki byf profpekt, á tak zdrádžiecki, y 
lekomyślny ten. przecherá , rzekł do Pana 
fwego. To ci mẸfko dam, też upadfy oddať 
mi pokłon + Brzydka.cale y zuchwała ná- 
dętość, y. owizem fzaľone kłamftwo y zdrá- 
dziecka przewrotność, ofiaruje ofzuft wie- 
tutny, czego fam. áni ma, ani dać może, 
albowiem żiemia-, y cały okrąg żiemie, 
Kroleftwá, Xięitwą, fkarby, y bogactwa, lá- 
mego Pana, (3. Niebiefkieg0, y on każdemu 
daie albo odbiera, według woli fwoiey, kie- 
dykolwiek mu. fig podoba, albo. przyzwoi- 
ta. Lucyper przeciwnie, nigdy. ták nie ieft 
bogatym ; aby. to miał, coby. wiernie mogł 
obiecowác , chociaż: y z dobr žiemíkich, y 
doczelnych: ztąd wizyftkie iego obietnice 
fatízywe fą, y obłudne, y prožne. Ná te 
zaś obietnicę, ktorą: tu Pánu. y Krolowi ná- 
fzemu. uczynił, Wciełonego Słowa Máje- 
ftat, z rofkazuiącą nieiaką władzą, dať od- 
powiedz, mowiąc: Idź precz Szatanit, nd- 
pifano bowiem, Pana BOGU, twemu, klániať fie 
bedźief, y jemu, fimemu. flużyć; Deut: 6, u. 13. 
Matthi 4. U, 10.. Tým. słówem ;. Idź precz 
Szátánie, odiął CHRYSTUS Pan od czár- 
ta. pozwolenie, zá ktorym pierwey dopi= 
s&il lie. bydž kufzonym + á ták tym walnym 
rofkazániem , jako gromem iakim , lámego 
Lucyperá, y wízyftke iego chárámz4 , ná- 
tychmiaft do famego głębokiego. piekła» 
porażił;y cam w bezdenných. przepasčiách, 
y iafkiniach (woich łocrowikich fię ukrywfzy, 
4 okropnych čiemnosči więzami, (krepowá- 
ni, cafe trzy dni trwali, że Ani pifnąć, áni 
fig im rufzyć godźło. Gdy fię zaś im pod- 
nieść dozwolono, nad wfzyftek zwyczay, 
zwątlonych. y. osłabiałych (ie, poczuli, y. śi- 
ły fwoie przełamane zważywizy, powoli 
dorozumiewać fię poczęli, že te znaki, w 
tym człowieku, od. ktorego ták lzkaradną 
klęlkę podięli, y znieśieni (4, były Wcie- 
lonego BOGA. fkazuiące, y wtym domy- 
slániu: ię lękliwym , poniekąd niby trwali, 
ale przecię zodmianą rozmaitego rozumie- 
nia, tak, że prawdżiwey rzeczy doyść. cale 
nie*mogli, aż do. famey, śmierci. nafzego 
Zbáwičiela, Lucyper. zaś wielce fię żarł 
fam w fobie, że tą.fwoią. pokufą. záwádžiť. 
o. ták, twardy kamień , dowiedžiawízy (ie 
iuż tego, o czymby bárdžiey był rad nie 
wiedžiať-, á tak (woią wśćiekłośćią zapał 
czywą. gryzť lie niezmiernie y iątrzył, 
1000. Ale CHRYSTUS Pan, Zwy- 
čiežcá. nafz Bofki, wyznając przed OYCEM 
Przedwiecznym , Niebiefkim. go pieniem» 
wielbił, wfzytek A wfzytek w Bofkiey: chwa- 
ły śpiewaniu, y. dżięk oddawaniu, že nád 
pofpolitym narodu ludzkiego nieprzyiaćje- 
Eez lem, 


116 LMlifłycznego Miafld Bożego. 


jem, ták znacznie tryumfował; y ták try- 
umfuiący > niezmiernie bcznemi Duchow 
Niebieíkich orlfzakąmi otoczony , ktorzy 
także zá odebrąne przez BOGA y Czło- 
wieka zwyćięltwo, słodkim pieniem chwa- 
1. BOGU oddawali, ná Íwoig puizcząę przy- 
wrocony iet. Ná ten czas bowiem Anjo- 
dowie Święći, ná rękach go fwoich piaftu- 
iac nośili, luboč tego było nie potrzeba, 
mocą fwoią włalną ná to władnącemu $ 
iednákže, powinná kyła zapewne bydź tá 
usługa Anjellka CHRYSTUSOWI .Pánu 
świadczona ,. aby mu mieiako nagrodzona 
była zuchwałego Lucyperá płochość, kto- 
ry Nayšwietíze owe Człowięczeńftwo, w 
ktorym (imo Boftwo prawdžiwie y iltotnie 
było utaione , niezbedną śmiałośćią na.» 
wierzch Kośćielny, y ná gorę wyfoką od- 
ważył fię zanośić. Jakoż ludzki rozum. 
nigdyby tego nie pomyślił, że CHRYSTUS 
Pan nafz, od lamego fzataną dopuścił [ie 
nośić, gdyby w Ewángelij S. o tym świa- 
dećtwa nie było, Aleć mnie zaifte iuż nie 
znać, coby nam miáľo więkfze czynić po- 
dźiwienie, czyli że ztąd niby, gdy fię od 
fimego Lucyperá, ktory go nie znať, do- 

uścił: nośić , czy, że potym od zdrayce 
Judafza, bydź przedanym, nawet y w. no- 
wym Eucharyftyi Sakramencie , od tegoż 
niewdźięcznego Llczniá, y od tak wielu in- 
nych grzefznikow , lubo zá prawdziwego 
BOGA. y Páňá fwego, iego májacych, y 
uznaiących dopuśćjł , y codziennie dopu- 
fzcza z taką nieochrong przyimowäáč. Co 
zaś wfzyltkim nam pewnie trzeLą mieć 
w podžiwieniu, ielt to, że y tego, y tám- 
tego dopuścił., y iefzcze dla nas. dopu- 
fzcza» ażeby nieiako fwoią, tą fafkawośćiq, 
y niezwyčiežoney miłośći "Wytrzymániem 
do Siebie, pociągnął, y. wiecznie {obie obo- 
wiązał, O słodki Panie moy." iakeś: wdžie- 
czny, iak przyjemny, jak łalkawy, iak mi- 
łosierny, y. dobroci pełny, nad dufze na- 
fze ! Miłością poćiągniony y zachęcony, 
z Nieba ná żiemię dla nas zfąpifes» co 
może bydž złego, y przykrego učierpia- 
leś, 4 nawet y famo także życie, twoie, 
ná zbawienie nafze fożyłes, z wielkim mi- 
fosierdžiem nafzego powžotu oczékiwalz , 
błąkaiących (ie znosifz, przywoływafz, Ízu- 
kalz, y przyimuiefz, do ferc. nálzych zíte- 
puiefz , wfzytek fię duízy náfzey dofłać.» 
pragniefz, y chcefz także aby oną wlzyt- 
ka była twoią, Co mię zás niezmiernym 
żalem napełnia, y ferce moie wfkroś prze- 
nika, ieft to: iż- chociaż tak fzczerym y 
fprzyjającym afektem , od Ciebie ieftesmy 
pociągani, my iednak od ciebie fię odwra- 
camy, y tak wielkiey miłości, wielką nie- 
wdžiecznosci4 nagradzamy. © niezmier- 
na miłośći Pana moiego, iakże ci opacznie, 
wet za wet oddajemy! iako žadney wdżię: 


cznośći nie świadczymy! Użyczże Panie 
profzę ćię łez oczom moim, abym, co ieft 
godna rzecz opłakiwać , godnie opłakiwać 
mogła, y wy wízylcy fprawiedliwi, całego 
świata, dopomožcie płaczu mego, A wtym 
ják przywrocony ieft CHRYSTUS Pan na 
pufzczą, przerzeczonym fpofobem, usługo- 
wali mu Anjołowie, iako Ewangelia świad- 
czy: albowiem po odrzuconym pokuśni- 
ká niewítydžie, y dokończonym pośćie-, 
Niebiefki mu iákis pokarm przynieśli, áby 
go pozywał, iakoż w rzeczy famey pozy— 
wał, y tak z pokarmu tego Niebiefkiego, 
przyrodzone Nayświętfzego Ciśła śiły, po- 
krzepione (3, Nie tylko zás Niebiefcy Stol- 
nikowie iedzącemu affyftuiąc usługowali , 
uczyniwfzy mu powinfzowanie, ale też ptá- 
itwo, w tamtey pufzczy przebywałące, Zra: 
dośćią znowu przylečiáľo , Stworcę fwego 
BOGA Człowieka zmysły, śpiewaniem i4- 
kim, y zálátywániem fwoim ciekawym, y 
po powietrzu wywianiem, niejako rozwefe- 
Iaiąc, podobnym fpofobem, y uśsfowaniem, 
zwierzęta z gor poprzybiegały, y złożywizy 
tym czálem dżikość fwoię, y frogość, lak 
głofem, ták obrotem: Pánu fwoiemu przy- 
świadczać, y przypodobáč fię uśdowały: 
1001, Ale my do Nazaretu teraz po- 
wroćmy , gdżie Panieńfka Anjodow Monár- 
chini, w fwoim modlitewniku, pilnym u- 
mysłem, ná. potyczkę Nayświętizego Syn4 
fwego fię zapatrowafa, w Bofkim objaśnie- 
niu (iako fię powiedziało) wfzytek odrzu- 
coney pokuty porządek oglądaiąc, y dò te- 
go: przez Anjelfkie polelítwá, y ztądsy Zo» 


wad, aby fig odprawowały nakazane, 9- 


wlzyftkim uwiadomiona. Przeto Nayświęt- 
fza Matką tež modlitwy, z Przenayświęt- 
fzym Synem (woim, y; o tenże czas czyni- 
a» aby zá zbłizającą fie pokuty utarczką, 
y oná wzajemnie, lubo niewidžiána od nie- 
przyiačielá, y w duchu fámym , ná-tymže 
poiedynku walczyła, iako tež z twego u- 
ftronia > gdžie fię w ten czás znáýdowáfá , 
Lucyperá, y tego oprawcow, zá wyklęćiem. 
iwaim przełamała, CHRYSTUSOWI Pánu 
náízemu, we w'zyfłkich: iego fprawach Od: 
ważnie dopomagaiąc, fpolney pracy z nie» 
uftannym zbawienia nalzego ftaraniem =>. 
Gdy zaś widžiáľá, że fzótan z mieyfcá na 
mieyfce Pana brał, y przenośił , rzewliwie 
płakała, patrząc, że Krol Krolow, y Pan 
pánuiacych , dla złośći grzechowey > do 
przepulzezánia ná fię, y ponofzenia: takiey 
obelgi, ieft obowiązanym. Zá każdą przy- 
tym wygraną., ktorą widźiafa z pokuśniką 
zadiwego odnieśioną , wefofo Bofką chwa- 
fę, w BOGU y Człowieku wyśpiewywała; 
przyśpiewniąc iey także Niebiefka Muzyka, 
Duchow Anjelíkich> ktorych także, Krolo= 
wa y Páni świata, Zwyciężcy Bofkiemu, 
zbawienney całemu narodowi ludzkiema 
wygra- 
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Wygtáney powinfzować, wyfyłafa: przez 


tychże Posłow wzajemnie Wčielonego SŤo- 
wá Májeftat, pociechę (woiey Matce dono- 


ić, y powinízowánie także» fpolne zlecił 


uczynić, ponieważ, y oná. wiele zaifte fpra- 


wiła, ták przezornym másládowániem , y 


fpolnym uśiłowaniem > z (oba, przečiwko 
Xiążęciu čiemnosči. walcząca’, 

1002, A iako wiernego towárzylzá, 
y wfpoł woienniká. odważnie powinność 
odprawia , całego poftu y pracy bywlzy 
także uczeftniczką, słufzna rzecz była, aby 
fię też ftáťá. y pociech. fpołecznicą. : á. ták 
Nayukochańfzy Syn. iey, tych potraw fo- 


_ bie: od Anjofow. przynieśionych, iako Nay-. 


milfzey Matce udžieliť, rofkazuiąc aby ie 
zániesli, y do iedzenia, ik naypredzey, 
przed nig. położyli. A oto rzécz cale po- 
dźiwienia godna, natychmiaft niezliczona 


zgraja owego práftwá, ktore przy. Pánu ná: 


pulzczy zoftawało wefofe, między Anjo- 
dami do. Nazaretu. poleciała, chyzym w- 


prawdzie, ale nie rownym iednak Anjofom. 
lotem , gdźie do domu. naywyżfzey. Nieba, 


y žiemie. Páni dopędźiwfzy , gdy: przysťá- 
nych. od. Syná. Bolkiego potraw. używała, 
obitąpiło iedzącą. tymże fpiewaniem iwo- 
im, ktore przed Zbawicielem świata nuci- 
ło iedzącym, tu+ znowu: powtorzonym po- 
piluiąc fię , y Matkę Bofką. čielzac,. Ták 


tedy Przeczyfła Panna, iedząc tę Niebiefką. 
potrawę, A ztego famego. bardzo fmączną,, 


ze byla zręki kocháňego Syna (wego ze— 
slána, y pobłogosławiona , nátychmiaft 
przedżiwnym fpolobem. pošilona, fię uczuła, 
wprętce nabrawfzy czerftwośći , śił, y mô- 
cy, ktore były ztak przedľužonego. poftu 
bardzo nadwąclone, Náoftátek, oddawfzy 
dźięki Wfzechmocnemu BOGU, 4ż do žie- 
mie upadła z pokory., Były zaś ták. wiel- 
kie, y tak s fa ich, akty heroiczne rozma 
tych cnot, w ktorych trwśiąc przez ten» 


poft, y podczas pokus CHRYSTUSA Páná. 


ćwiczenie miáľá , że rzecz ieft niepodobna 
cale, ludzką tego obiąć wymową, ponie- 
waż to, wfzyftkie nafze słowa, y. dówci- 
pu poiętność przechodźi, áže chyba potym 
w Panu, każde z olobná obaczymy, y po- 
znamy Niebiefkiey chwały światłem obiá- 
Śnieni, A W ten czas dopiero oddamy icy 
dzięki, y pochwałę, ktorą iey zá tak nie- 
wypowiedźianą. dobroczynność, cały narod 
ludzki powinien. 


Pyránie Mótce Przenayświęt- 
Bey podane. 
| ką Nieba, v Páni całego 
świata! Tákiey mi z twoiey 
obízerney miťosčiwey łafkawośći, przyby- 
wa poufałośći, že či iáko Miftrzyni mo- 
fey, 4 lámcy madrosči Matce, wątpliwość 


owę śmiem przełożyć , ktora mi z tego 
przypadła, że jak w teraznieyfzym roz- 
džiale, ták. šdžieindžiey, zá Niebiefkim two- 
im oświeceniem , znowu przez twoię nau- 
kę oznaymiono. mi. ieft, ftrony potraw o- 
wych. Zbáwičielowi nafzemu. na pulzczą od 
Anjołow przyniešionych , o ktorych ták 
trzymam, y. rozumiem, żeć muśiały bydź 
takież, y tegoż podobieńftwa z. inízemi , 
ktore BOGU w. ludzkim ciele , y tobie 
Panieńfkiey. Matce , w innych. niektorych 
okázyách , gdy, wam. potocznego iedzenia » 
nie. ftáfo, od, tychże Anjołów bywały przy- 
nofzone, takem nauczona „ y iamam iuż 
innych uczyłą.. Nazwałam ie zaś Niebie- 
fkiemi, żem innego słowa fpolobnieyfzego, 
ktorymbym moię myśl wyrážiľá, nie znay- 
dowafa::. czy: to zaś rak A nie inaczey 
jet? y ieżli to prawdźiwie y. należycie fię 
rzekło ? wiedżieć cale nie mogę, ponieważ 
zkądby te potrawy były > albo. iakiey o- 
kolicznośći >: długo nád tym mysle. A že 
nie rozumiem , aby fi w: Niebie potrawy 
iakie dla karmienia. čiáťá. znaydowały, bo 
tám , tego fpofobu žiemíkiego pokármu » 
iako tu, na: záchowánie życia nie potrze- 
bá. Chociaż bowiem zmysły Błogosławie- 
nych máig. także w:chwale>. nieiakie: ukon- 
tentowánie, y- czuyne (we pośilenie, 4 ná- 
wet: imak». kofztować bedžie cos. fmákowi- 
tego, 1áko. y ihne zmysły? rozumiem ie- 
dnak., że (ie to džieie. nie przez iedzenie , 
albo pokarm. ciała , ale fpofobem innym 
daleko wybornieyfzym, przez chwałę niem 
iako dufzy rozpoftartą., ktorey także Čiá> 
ło, y inne wfzyftkie iego zmysły, džiwnym 
niciakim fpofobem f}, uczęitnikami, kazdy 
z nich ofobno według fwoiey náturálney 
fpofobnośći, y. czuyney mocy, á to ielzcze 
bez wfzelakiey. niedolkonáťošči, y grubiáň- 
ftwá , do ktorego zmysły w.tym ŻYCIU.» 
śmiertelnym około fwego celu dokąd zrńie- 
rzaiją, y wlámym iprawowśniu powinno- 
śći fwoich , tą. bardzo fkłonne. O tym.» 
wfzyftkim profzę bydź wyuczoną, á iakó 
profty nieuk, y. uczennicą, Macierzyńfkiey 
twoiey zebrze pokornie. pobożności, 


Odpowiedz, y Náuká od Bogá- 
vodžicy Pánny dána: 


1004. 6 moia.? zaifte nie bez rá- 

cyi ieft twoiá wątpliwość. To 
prawdá, że w Niebie nie znayduią fię prawe 
džiwe potrawy, y dô. pożywienia zadnego 
niemafz máteryálnego pokarmu: jakoś to 
fama bardzo dobrze poięła, y wyrážiľá » : 
atoli iednak, o potrawie owey, ktorą w ná- 
mienioney okazyi Nayświętflzemu Synowi 
memu, y mnie też od Anjołow obmyślo- 
ną wfpomniałaś , przecięś dobrze powie- 
działa, żeś ią nazwała Niebielką właśliwie 


Ff kte- f 
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ktoregom názwilká ia famá na wyrażenie 
rzeczy dodała,: albowiem pokarm ten, mo- 
cy fwoiey z gornego Nieba nabrał , A nie 
z żiemie , gdźie wizyftko niezgrabne bar 
dzo, niepoczelne, y niefmáczne-(ic znáy- 
duie. Dla czego, Abyś pomienioney po- 
trawy przymioty, y Boíkiey Opźtrzności 
fpofob dofkonale uznała, wiedzże o tym, 
iz ieżeli kiedy Pan, nas nakarmić, y nie- 
doftátek innego pożywienia, nieiąkiemi. po- 
trawami , za rofkazaniem fwoicy Bofkiey 
woli, cudownie przez Anjofow. fporządzo- 
nemí, założyć raczył, iprawdžiwey ná to, 
nielákiey materyi zażył, y rzeczywiltey, á 
częftokroć więc wody, ktora przezroczyfta 
delt, y lama przez fię, albowiem nie zwy” 
kľá ręka Bolka do podobnych cudow zá- 
Żywąć rzeczy złożonych, y zmięlzanych, 
A ztąd więc, uczyni (ie chleb , y. niektore 
zboże: cokolwiek iednak tych rzeczy fig 
ftálo , natychmiaft z mocy Bofkiey, taki 
fobie fmąk, y ikutek nadany miśło, że iá- 
ko. amo Niebo, ieft wyžíze od žiemie, ták 
pomieniona potrawa , wfzyfikie žiemíkie. 2 
fpecyały, rofkofzy, y przylmaki, wdźięczną 
fm4kowitośćią Iwoig przefzła, ani ię znay- 
duie w całym świecie , coby fię z tą „ taką, 
potrawą zrownać mogło, bo cokolwiek po- 
rownafz ; nielmáczne y nie okrálzone bę- 
dźiee Go abyś obfzerniey zrozumiałą, to, 
co náltepuie , bierz fobie na przykład; A 
naprzod, nieiako ow.podpłomyk Eliafzowi 
` posłany : 3. Reg: 19, V. 6, tákiey ten był 
cnoty, že nim pośilony, iednym čiggiem . 
bez. popafu, pofzedł Aż na gorę Horeb, Po~ 
tym uważay także mánne, ktora polpolitym 
przezwifkiem, nazywa fię Chlebem Anjel-- 
skim, gdyż tak Anjołowie, niby piekárzá> 
mi iego byli, zlepiwízy do kupy wilgoć 
żiemie, y: ták zgęsłą á ná žiárná podžielo- 
ną. po ziemi znowu rozrzucáli ; nądawfzy 
iey wfzelakiego fmaku rozmáitosci > iako 
Pifmo twierdżi Exod: 16. v. 14, dźiwney do 
tego była mocy, w Čiaf tuczeniu. Trzecie 
mieyíce niech ma ow cud, ktory ftat (ie 
w Kanie Gálileyskicy, przez Nayswietízego 
Syna moiego, ná. godách małżeńskich» gdy 
[ie woda w wino przemienifa , á było to 
wino (máku y cnoty tak wyborney ; ze,fię 
wizyfey, ktorzy go koľztowáli, przy winie, 
y podziwieniem napełnili. 

1009. Rownym fpolobem także też 
tu woda, mocą Boską w nadprzyrodzony 
fmak nieiąki wprawiona, albo winny wdźię- 
czny, y przymiotow. nayprzednieyfzych li« 
kwor przemieniona byďá : temiż włafno- 
śćiami także też chleb, y inne legumi». 
ny były przybrane, tak, że władneły dá- 
leko więkizą rzezwośćią y mocą. Podo- 
bnemi zas potrawami, ćiało (ie poniekąd 
krzepiło, zmysły odzywiały, y Sily prze- 
dźiwnie fig naprawowały, tak, że (ama owa 


człowieka oeiężałość, y zemdlenie, náby- 
wfzy ztąd mocy, podźwigaione, do poku- 
tnych uczynkow fprawowania , rączego » 
chyżego, y gotowego człeką wyftawiło, a 
to ielzcze bez wfzeląkiego uprzykrzenia, y 
ciężkości ciała. Takim tedy (pofobeńn=» 
były zaprawne owe-potrawy Nayświętize- 
mu Synowi moiemu, po zakończonym 1680 
pośćie przez Anjołow nagotowane : takie 
także były y te, ktore innych czáľow mie- 
waliśmy, gdy S. Oblubieniec moy JOZEE 
pofpołu z námi zofłąwał, albowiem y on 
fpolne miał to z námi dobrodźieyftwo :. iá- 
ko też y innym Boskim Sługom, procz 
niego y przyiačioľom, taż od Naywyžíze- 
go BOGA świadczona byďá fzczodrobliwość 
w potrawach, podobnemi zaprawami nago- 
towánych, á to nie tak czgíto, y nie ztak 
cudownemi w rzeczach, okolieznosčiá mi, iâ- 
ko z námi (ie džiaťo: á to zokazyi twoiey 


watpliwosči. Ztrony zaś nauki zrozdźiału. 


tego bydź máiacey, to upatrnię, — | 
1006. Aby tedy to, co w terážničy- 
fzym rozdziale iet wyrażono, było dosko- 
naley zrozumiáno, trzy przyczyny nayo- 
fobliwiey uważać trzeba, dla ktorych, procz 
innych, Nayświętlzy Syn moy, przywiedźio- 
ny ieft, aby przečiwko Lucyperowi, y nic- 
zbednym iego oprawcom na płac wyfzedi, 
to bowiem zrozumiawizy, więkfzegó świa- 
ta, y odwagi przeciwko tymże twoim» 
przeciwnikom nábedžieíz. freza tedy 
przyczyna tego kufzenia była , aby byť 
grzech zepfowany , y iego nasienie, ktore 
w lámymže grzechu Adamowym, ten Wic- 
rutny nieprzyjaciel, po wlzyftkiey. rozšiaž 


naturze ludzkiey, dla (wego przyizłego, 4. 


wam niefzczęśliwego plonu głownych grze: 
chow, to ieft: pychy, fákomtiwá, nieczy- 
ftośći, y innych, ktore lą głowami siedmio- 
Ibiftey tey hidry. A iáko zaś rebellizuig- 
cy Anjoł pofłanowił, aby do każdego ztych 
šiedmiu wyftępkow, ofobliwy był izatan-» 
przydany, ktory iakoby innych przywodz- 
ca był, y pułkownikiem, aby ztąd ná zá- 
trácenie ludzkie gotowafą lie woyná, przez 
rozłożone ną każdego z nich zofobna, 0- 
fobliwego oręża, ktoremiby w náznáczonym 
fobie ftánowisku, po nieprzyiačielsku ude- 
rzyć mogli» 4 tak pomieízawízy fzyki, 
wizyftkę natarczywość wyfworowali: o czym 
w pierwizey częśći tey hiftoryi uczyniona 
ieft wzmianka. tobie, Dla czego, Nayświęt- 
izy Syn moy, przećiwko tym wfzyfikim 
ciemności Xiążętom, bitwę ztoczył, á cnot 
fwoich mocą, prawie razem wfzytkich po- 
gromił , y śHy ich przełamawizy, pokonał, 
y podbił. A lubo wEwángelij, o trzech 
tylko naiazdach jet wzmiá:ká, iako, kto- 
re nád inne były znácznievize, y oczywift- 
(ze, jednakże, daleko fię tá Čisgneťá potycz- 
ká: albowiem Nayświętfzy Syn y Pan moy, 
wfzyfi- 
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wfzyftkich pryncypałow ízáránow. Ž fwoie- 
mi każdego z ofobna wyftcpkámi, iakoby 
poiedynek z każdym odprawuiąc ,- pone- 
kal, y zwyciężył, Zwyćiężył bowiem py- 
chę pokorą, gniew łaskawośćią, Takomftwo 
wzgardą bogaćtw , y inne nieprawośći y 
grzechy głowne; innemi. nieiąkiemi cnota- 
mi. To záš nadewizyftko potľumionych 
czartow, naybardźiey obchodżiło , trapifo , 
y. olobliwym zatrwożeniem rážiťo, (co po- 
tym u fpodu Krzyża zapewne uznali) iż 
ten, ktory ich zawoiował: na'pufzczy, był 
fam BOG y Człowiek, Oftrożnicyśi ná 
potym y bardzo boiážliwi (ie ftali, ( iako 
na iwym mieyfcu oznaymić či potrzebą ) 
že lię iuž nie śmieią ná plac przeciwko 
człowiekowi pokazać , byleby tylko on > 
Nayświętfzego Syna mego mocz y zwy- 
čieftwem zachęcony, y uzbroioný > umiał 
fobie w rzeczach z nimi poftąpić. 

„100%, „Druga przyczyna dópulzczone- 
30 kufzenia była: oddanie posłulzeńitwa 
QOYCU Przedwiecznemu, álbowiem on nie 
tylko zá ludźi śmierć podiąć, y przez mę- 
kę okrutną życiem zapieczętowawizy, ode 
kupić ich roskazať, ale też, zlečiť, aby pô- 
tyczkę zwiodfzy z piekielnymi poczwárá- 
mi, ich duchowną nieporownánych cnot 
fwoich mocą, ná głowę porážiť,. Trzečia > 
A zpierwizych dwoch. pochodząca, przy- 
czyná była, aby przodkuigc ludžiom do 
zwyčieltwá , fpofob y przykład pokazał , 
aby tež y oni ž nieprzyiacioł: fwoich, ták- 
że odnieśli zwycięftwo , podobnym fobie 
fpofobem poftępuiąc, 4.do tego, Aby ni 
komu z ludźi dźiwno nie było, y nie zdá» 
do fię zá rzecz niczwyczayną, że kiedy po- 


„kufy, y od nieprzyjacioł fwoich napaści, 


y prześladowania Cierpieć, y ponośić. bę-- 
dżie, gdyż ma bydź ztąd obfica ná wízyt- 
kich tych , ktorzy zofľály w pokufach, y 
prześladowaniu, počiechá pochodząca, po- 
nieważ też y fam wizyftkich nas Zbawcá, 
y Nauczyciel , pierwey przed. wfzyftkimi 
kufzony ieft. ad Hebr: 4, u, 5. ktore to 
kulzenie, lubo poniekąd było rożne, w fa- 
mey iednak rzeczy, y co do włafnośći na» 
leży, innych pokufom rowne, y cakiegoż 
gatunku, å nawet z daleko więkfzą zawżię- 
tośćią, y złością pokuśnika, było przywie- 
džione, Do tego, CHRYSTUS Pan, a Zbás 
wiciel nafz dopuścił, aby był ną fw. ofo= 
bę wfzyftkę złość, y siły: (woie wywaifzy 
Lucyper> do kufzenia przyftąpił., aby go 
z. temiż śdami co do fzczętu , y zgruntu 
Bofką {woi} mocą potľamiť , y o żiemię 
rzučiť , aby ná. potym ták aw śifźch twoich 
przełamańy, do prześladowania ludži bár- 
dzo był słaby, y łatwym [pofobem mogł 
bydź pokonány, byle tylko ludźie, swiád- 
czoney fobie od Zbawce fwego dobroczyn= 
ności, ná dobre z4żyć umieli, y chčich, 


1008, A zátym wfzyfcy ludźie, kto- 
rzy má fię z przewrotnym fzátánem po- 
tykać, potrzebuig tego napomnienia, y ná- 
uki, á ty nád inych Corko moiá, obeyść 
fię bez nich nie możefz., ponieważ. ten.» 
fmok, nieznośnym. przećiwko tobie gnier 
wem fię twodźi, ieżeli zaś nauki moiey nie 
będżielz zachowywać , ytego zwyčieltwá 
wzoru, przed oczami twemi nie, pofławiiz, 
uľomna twoiá natura, nie wyftátczy ni dá; 
nie naležytego odporu, Ná pierwízym te- 


„dy mieyfcu zupełnie trzeba či swiát zaw 


hołdować, y podbić, oraz y ciało, a prze» 
ćiwko temu, zaś. toftropnym. umartwie- 
niem, álbo morzeniem obwárowáć či fię, y 
uzbroić należy: z światem zaś walczýc.s 
naylepiey będźiefz, gdy go cale odbieżyfz, 
wfzyftkich rzeczy tworzonych odftąpiwfzy, 
y przed nimi ulzedízy do wnętrznego Íkďo< 
nienia, y dufzy twoicy ofobnego kącika, á 
ieźli ztamtąd nigdy nie. wynidżielz ; Ani 
naywyżfzego dobrą twego, ná ktore fi tám 
zápátruneíz, z oczu mysli twoiey nigdy nie 
fpuśćilz, ani światłości, ktorą oświeconĄ ie- 
fteś, nie zániedbaíz: ani żadney rzeczy iá- 
kieykolwiek pragnąć nie będźiefz, oprocz 
tego, co miłość porzamna dopufzcza , to 
tedy ieźli pilnie záchowafz> obudwuch tych 
nieprzyiačioť twoich, świat, y ćiafo, nico- x 
mylnie, y zapewne zwyciężylz, A tu zno- 
wu iak na nowe tobie przypominam» abyś 
wświeżey pamięci chowała śćisły ow: ro- 
fkaz, ktory ci po ták wiele rázy náfožye 
fám, ponieważ taka tobie nadana ieft od 
Pana konftytucya y tpolobnosť, Abyś má- 
foco y zwolna koch4ł4, ále tego chcemy 
tak dalece, iż kiedy ták do kochania itał4ś 
fię ułożoną, zupełnie, y wfzyftką 4 wízyft- 
ka naizey poświęciłas fie miłośći : ztąd, ani 
ná ićdno chočiaž, twoich ządzy rufzenie:, 
iąkożkolwiek zdałoby či fię maleńkie, do= 
browolnie przyfłać ći nie trzeba , ani ię- 
dney także zmysłow. twoich (prawy, malz 
przypuścić » chyba że (ie ná chwałę Nay- 
wyżlzego ma obrocić , álbo w niey cokol= 
wiek dia miłośći Bofkiey , lub bliźniego . 
malz uczynić, álbo ponośić, jeżeli tedy 
we wfzyftkim bedzieľz mi posłufzną , to 
zapewne przećiwko frogiemu piekielnemu 
fmokowi, mocno ćię utwierdzę, y uzbroię, 
Abyś ná wojnie Pańjkicy  zmyćtezko walczyla , 
1. Reg: 25. v. 28. 4 ty/iac pukleyzow okoto 
čiebie wiśwć bedjie, Cant: 4, ví $5. ktoremi= 
byś fię ty więc bronifá, nieprzyiačielá zaś 
rażiła. Ale uftáwicznie pźmiętay, abyś sťo. 
wami z Pilmá $. wźiętemi, przeciwko nie- 
mu woiowałą, iednakże , nie dowody do= 


"wodom, áni słowa słowom zarzucając, ál- 


bo zrak przewrótnym Sofilt y męirkiem 
w dyfputę wchodząc: nie ieft bowiem rzecz 
potrzebna, áni przyzwoita, Aby miałki ro- 
zum ludzki, z głownym fwoim nieprzyła= 
Ff2 Cie- 
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dielem, w rozmowę záchodžiť, y z oycem 
kľámítwá dyfkurs prowadźił. Zaifte bo- 
wiem fam Nayšwictízy Syn moy, lubo nie- 
fkończonie mocny y mądry, ináczey uczy- 
niť, Aby dał człowiekowi przykład, żeby 
y on był oftrożnym, á belpieczny fpolob 
jak fobie z biefem ma poftępować, zácho- 
wał. Przeto Corko moiź pátrz , abyś [ie 
żywą wiarg, nadźieją ftáteczng > mifośćią 
gorca, także y głęboką pokorą obwaro= 
wałaż temi albowiem cnotámi, zaraźliwa 
zmíjá naybárdžiey bywa ponękana, y iá- 
koby cale wniwecz obrocona , przečiwko 
tym, fzátan nie śmie fię ftáwič , przed te- 
mi ucieka» wiadomy dobrze, že to ieft 
naypotężnieyfze oreže> na zarażenie fwo- 
iey zuchwałośći, y twardośći. 


ROZDZIAŁ XXVII. 
CHRYSTYVS Zbdwićiel nóf, z pu- 
czy ná to mieyfce powraca» > 
gdźie [ie LAN Chrzčičiel zndy- 
dowat, niektore w ludzkiey žie- 
mi džielá (prdwuie, áž do po- 
wolánia pierwfiych Vczniow fwo- 
ich: o tym wfyfikim, ma wid: 
domość Nayświeętka MATKA 
lego, y co pozndies ndśląduiee 


100g. F: tedy CHRYSTUS nafz Zba- 

wičiel przez Poft, y puftynią (wo- 
je tajemnych , A tych nader wylokich za 
mysłow oraz z zwycięftwy , przez. ktore.» 
nád fzącanem , y wfzyfłkiemi wyftepkámi 
tryumfował , chwalebnie bardzo doftąpił , 
coprędzey z pufzczy wyniść, y záczáte. s 
džieľo odkupienia ludžkiego, dzley prowa— 
dźić zamyślił : iako fobie miał od Przed- 
wiecznego OY CA zlecono. Nižeľi zaś 
z pufzczy odfzedł , padł na żiemię przed 
OYCEM Przedwiecznym wyznaiąc, odda- 
wał džieki,. zá wfzyftko, cokolwiek w Prze- 


nayšwictízym (woim Czľowieczeňftwie, ku ` 


Chwale Bofkiey, y na zbawienie ludzkie 
go narodu fprawił. Przytym záraz uśil-- 
nie fię modliť zá wfzyftkich, profząc olo— 
bliwie zá temi, ktorzyby potym śiebie_» 
naśląduiąc, lub przez całe życie , lub na 
czas iaki pewny, ná ofobność fię y pufty- 
nią udźli, śladem fwoim idąc, od światź 
y zgiełku iego, dła bogomyślnośći y świę- 
tego rozmyślania uchodząc. A tak zaraz 
Wizechmocny 'wfzyftkich rzeczy Rządzca 
tym, przez obietnicę (woię, fzczegulne ná- 
znaczył tali y przyrztki dobrodźieyftwa, 
y że im ma flows żymotd wiecznego do fere 
cd opowiadać , Ofeæ 2. v. 14. y tv bľogofiá- 
wieńfmwie fodkośći zprzedźić, Pľal: 20, U. 4. 


oraz też posifkámi ofobliwemi opatrzyć» 
przyobiecał, byleby tež oni» do odebra- 
nia ich, gotowymi fię ftawili, y według 0- 
debranych; godnie fię fprawowóli, Uczy= 
niwfzy tedy tę modlitwę , od tegoż Nay- 
wyżlzego wfzech rzeczy Pána , iako praw- 
dźiwy człowiek; o pozwolenie proś , aby 
z pufzczy wyfzedł, y tak przy afyftencyi 
Anjelfkicy, ztamtąd fię wybrał. 

1010, A zatym Niebiefki Náuczy— 
čiel, nadobne fwoie kroki ku Jordanowi 
obrocił, gdžie ná ten €zás > JAN Popíze- 
dnik iego, chrzczący zoítawaľ, y opowia- 
dáigcy: aby tak, zá tą nową okazyą S. 
Chrzćićieł, nowe dał w obecnosči ŠWiá-— 
detwo o Boftwie iego, y © taiemnicy od- 
kupienia». Chčiať przytym Wcielonego 
BOGA Májeftat, ofobliwey w tym dogo- 
džič JANA Świętego miłości, albowiem» 
on, iak ná nowe życzył go fobie oglądać, 
y znim rozmowę prowadzić : gdyż z pier- 
wfzego widzenia obecnego Zbawiciela, (er- 
ce Bofkiego Poprzedniká, tajemną ową, do 
šiebie wizyfłko ćiągnącey miłośći Bofkiey 
mocj; rozgorzáľe, y zranione było. Zwyki 
záš ten ogień, w fercách bárdžiey fpolo- 
bnych , (jakie zaifte było. Serce JANA S) 
z więkfzą mocą y miłośći potęgą dokázy- 
wać. Ták tedy CHRYSTUS, nafz Uwol- 
ničiel, powročiť do J A NA Świętego (już 
to powtornie, Z fobą. fię wzálemnie oglą- 
dali) ktory, poftrzeglzy do siebie przy— 
chodzącego Páná, niżeli do niego przemo- 
wił ; owe słową pierwey powiedźiał , kto- 
re Ewśngelifta wfpomina, to ieft: Oto Bá- 
ranek Boży, oto ktory zgładza grzechy swiata. 
To tedy świadeśtwo JAN S. powiedżiał, 
CHRYSTUSA palcem fkazułąc, mowę ÍWo- 
ię do ludu w około śiebie ftoiącego obro- 
ciwfzy , ktory fię był ná przyięcie „Chrztu 
od niego, y ná słuchanie opowiadania ie- 
go, zgromadźł: á potym przydał , daley 
do nich mowiąc : Tenćż šej, 0 ktorym po- 
wiedźiałem , po mnie przyfgedł Maj > „ktory fie 
fiat przedemna, bo piermej był, Aia o nim 
nie wiedziałem, ale áby był obidwionp, dla.» 
tego ia przyfesłem chrzezacy ná wodźtee | 

1011. Te zaś słowa JAN S. powie- 
dźiał w tym rozumieniu, że poki do chrztu 
nie przyfzedł, nigdy go iefzcze nie widżiał, 


"Ani o przyśćiu iego z iakiego objawienia 


wiedżiał , procz owego > ktore ná fámym 
CHRYSTUSA przyftepowániu ottzymał , 
iako fię wyżey w rozdžialé 24. tey Księgi 
pokazało. Do czego przydał jefzcze , że 
DUCHA S. podczas Chrztu na CHRY- 
STUSA zítepulýcepo „ oczyma fwemi fam 
widział , ktory świadećłwo prawdzie daiąc; 
Synem go Bofkim nazywał, Albowiem» 
tego właśnie czafu , gdy CHRYSTUS Fan 
ną pufzczy zofławał , Zydoftwo według 
świądeśtwa JANA S, Ewangelifty , wysłali 
Posłow 
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Posłow do JANA, pytaiąc (ie, ktoby on 


był, y tám dáley, iáko S. Ewangelifta w 
rozdžiale pierwfzym (woiey Ewangelij opo- 
wiáda. Ná to zaś pytanie , Chrzciciel S, 
odpowiedział , żeć on chrzčiŤ w prawdżie» 
wodą, w pośrzodku záš ich, ftanął; ktorego 
oni tym (amym nie poznali, ponieważ w 
pośrzodku ich, iakoby ieden znich, w Jor- 
danie maiący fię ochrzcić ftánať, ten zaś 
po fobie „ma nafłąpić: ani siebie godnego 
znaląc, ná rozwiązanie rzemyká u obuwia 
iego. A ták, kiedy CHRYSTUS Zbáwi- 
čiel nafz, powroćiwfzy z pufzczy, powtornie 
Chrzčičielá {wego przyfzedł widzieć, w ten 
czas go on Barankiem Bożym nazwał, y 
toż świadećtwo powtorzył , ktore pierwey 
przed Faryzeufzami opowiedział , do tego 
iefzcze przydaiąc, że DUCHA S, nad gło- 
wą iego, fwemi oczami widźiał, iako miał 
pierwey fobie obiawiono, że go miał oglg= 
dać, Dódáie iefzcze Máteuíz S. że był 
głos także z Nieba słyfzany OYCA Przed- 
wiecznego, o czym też y Łukafz S. świad- 
czy; JAN zaś S. tyľko o DUCHU S. w 
poftaci gołębicey wfpomina, ponieważ Po- 
przednik, ktorego JAN Ewángeliftá mowig- 
cego opifuie, do Zydoftwa nia innego nie 
mowił, tylko to. 

i 1012, Y tęć Poprzedniká Swiętego 
wierność znamienitą, przez ktorą, že nie. 
był on fam CHRYSTUSEM oczywiście 
wyznał, o fimego zaś Boftwie CHRYSTU- 
SA Páná, rzetelne dawał swiádečtwá ; Nay- 
doftoynieyfza Krolowa Niebiefka; ná ofo- 
bnosči fwego modlitewnik* poznafa dofta- 
tecznie, á zåtym też uczymwízy do Pana 
modlitwę, wet zá wet oddała, profząc Nay- 
wyžízego Majeftatu, aby tego tak wierne- 
go sługę fwego, godną zá takie zasługi, ra- 
czył udarować nagrodą : y zaifte udźro- 
wał, ná prośbę takową BOG Wfzechmo- 
gący hoyną cále ręką; ponieważ przed BO- 
GIEM Jan Chrzčičiel przyiemnicylzy był 
y BR > nád wfzyftkich od białychgłow 
zrodzonych, á iako on ofiarowánego wpraw- 
džie fobie tytułu Meflyafzá, y honoru ža- 
dną miár4 przyjąć nie chčiaľ“, ták ná to 
mieylce „ ták wielka mu od Páná ieft go- 
dność náznáczona > iakiey żaden z ludźi, 
ktory nie byt. Meffyafzem mieć nie mogł, 
W'tey: lámey okazyi, gdy (ic powtornie o- 
glądali, CHRYSTUS. Pan, y wielki iego 
Poprzednik, nowemi znowu darami, y Ťá- 
fkami DUCHA S; niezmiernie żeft opátrzo- 
ny. Potym zaś, gdy niektorzy z około 
ftoiących słyfząc go mowiącego! Oto Bá- 
zdnek Boży, te sťowá: pilnicy uwažáli, y py- 
tali go, ktoby to był taki? o kim to po- 
wiadat? dla tego Zbawiciel nafz dopuścił 
mu, aby słuchaczom fwoim przez znaki 
wyżey wipomniane, wfamey rzeczy praw- 
dg pokazały Sam zás BOG y Człowiek» 


ztamtąd tufzywfzy , do Jerozolimy fię zá- 
puścił , (koro zSwiętym fwoim Chrzcićie = 
łem małoco (ie zabawił. Atoli nie profto 
zaraz, do $więtego bieżał Miafła, ale przez 
niemało dni obchodźił inne niektore miey= 
ica, á te pomnieyfze, y nieznacznieylze , 
tako to wiofki, y miafteczkź, tamtev krá- 
iny, náuczálac ludźi nieznacznie, y lákoby 
to trefunkiem, y w dopadkę , przytaczargc 
o przyśćiu Mefłyafzń, iuž ná świecie będą- 
cego wiadomość : A tak fwą tą nauką do 
żywota wiecznego , powoli naprowadzał , 
wielu do JANA, Chrztem pokuty, aby by- 
li ochrzczeni, odfyłaiąc; áby ztąd da przy- 
igčia fwego odkupienia, gotowfzemi fię ftali, 
1013. Swięći wprawdźie Ewangeli- 
ftowie nie wfpominśią, gdżieby fię CHRY- 
STUS Zbáwičieľ nafz> wnáftepuigcym bli- 
lko czášie, po odprawionym Poščie obra= 
cał, śni coby czynił, Ani ik długo w tych 
taiemnych nawet fwoich prawach fię zaw 
bawiał,  Aleć mnie oznaymiono zapewne, 
iż nieiako dźieśięć'mieśięcy w Judzkiey žie- 
mi przebywał» niżeń albo do Názáretu do 
Nayswietízey Mátki (woiey powroćił, álbo 
wfzedł w Góalileg, 4 tym czálem powtor= 
nie do S. JANA Chrzčičielá przyfzedł, kto- 
ry go idącego drugi raz, obaczywfzy ; rzekł: 
Oto Baranek Bujy: á wten czás Jędrzey, y 
pierwśi Uczniowie, zá CHRYSTUSEM Pá- 
nem poízli, fkoro tylko te słowa S. Chrzci- 
čielá usłyfzeli, y zaraz tež Filipá zawołał, 
iako JAN Ewágeliftá: dokfádnie wfpomina, 
Pomienione tedy dżiesięć miesięcy, ná o~ 
świecenie ludźi, z Bofkiemi posiłkami, zná- 
uką fwoią, także przedźiwnemi. dobrodźiey- 
ftwy, na przygotowanie łożył, aby ocuco- 
nych z niedbałośći, o fwoie zbawienie, po» 
tym ná początku opowiádánia fwego , 
cudow czynienia, do: przyiečia wiary wÓd. 
kupićiela fwego, miał fpiefznieyfzych , 
aby z więkfzą ochotą fzli zá fobą , iakoż 
wiele ich, Z tych także, ktorych pierwey 
przyprawuiąc oświećił , ftáteczna wiarą do 
niego przyftało, Z Fáryzeulzámi zaś, y 
Prawo rozumieiącemi, przez ten czás nie 
miał żadney znaiomośći, áni obcowania , 
či bowiem cale jefzcze do wierzenia praw- 
džie, o przysčiu CHR YSTUSOWYM, nie 
byli fpolobnymi , ponieważ też y potym 
nie uwierzyli, gdy CHRYSTLIS Pan, czę” 
ścią przez opowiedánie fwoiey nauki, czę” 
śćią przez cuda, częścią przez świadećtwa 
tak známienite, siebie objawiał, Ale z po- 
kornemi, y ubogiemi, wfzyftka iego zábá- 
wá, či bowiem: dla lámego názwilká poko- 
ry, pierwízymi bydž, y naypierwey Ewán- 
gelig słyfzeć, y oświeconymi zofłać zásľu- 
żyli, Dla tych tedy, odfożone fg te qżie- 
ślęć mieśięcy, przez wylanie ná nich, hoy- 
nego milosierdžia, tu y owdžie po Judzkim 
Kroleftwie, gdy nie w ofobnośći tylko, y 
Gg przez 
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przez taiemne fáfki, ale też przez niekto- 
te džiwne fprawy, to iednák nieznácznie.+ 
zachęceni» y obdárzeni (4, zkąd iako. zá 
wielkiego nieiąkiego Proroka, y Mežá Swie- 
tego iego mieli, Temi ponetámi, niezlim 
czonych.ludži fercá wzbudzone, do śiebię 
pociągnął , że oditąpiwfzy grzechowych.s 
zwyczálow, Kroleftwa Bożego fzukali, iá- 
kož to iuż bliíko ich było, przez niedá- 
lekie nieláko opowiadanie, y odkupienie, 
ktore Wčielony BOG, lada w dzień, na» 
świecie miał zaczynać, 

1014. Tym czafem Naychwalebniey- 
fzá Krolowa y Páni nálzá , zawfze w Ná- 


zárečie przemięfzkiwała , gdžie iednak, o . 


wfzyftkich fprawach, y zabawach BOGA 
w ludzkim ciele, doftátecznie wiedziała, zá 
pomocą niejako Bofkiey świacłośći (iako fię 
częfto namieniło ) także zá donofzeniem 
Anjelfkim, ktorzy (iako fię tež powiedžiá- 
Jo ) w niebytnośći Pana , ufławnie iey 
w widomey poftaći állyftowáli. Zeby zaś 
BOGA Wćielonego ze wfzech miar zu- 
pełnie naśladowała , y oná tež wyfzľá..s 
z fwoiey puftyni, tegoż prawie > ktorego 
CHRYSTUS czafu, z pufzczy fię ru- 
fzył. A iako on, (lubo miłość iego zá 
wfze niezmierna , przymnoženia nie zno- 
ši) iednákže ią Z więkfzą gorącośćią poka- 
zał, fkoro Poftem fwoim, y wízyftkich.s 
cnot fprawowaniem fzatana zwalczył: ták 
właśnie też Przenayczyftíza Bogarodzica , 
fkoro świeżemi znowu {alk przydatkámi 
była obdarzona» gorętfzym miłośći także 
upałem podniecona, w naśladowaniu {praw 
Nayświętfzego Syna íwego, y w dopomo= 
żeniu zbawienia naizego, daleko fię ocho- 
tnieyfzą pokazała, ná oznaymienie Zbáwi- 
čielá świata» y oná urząd poprzedniczki 
wypełnić takže uśiłuigc, Przeto z domu, 

z miáftá {wego Nazaretu wyfzedízy , w 
towarzyftwie Anjofow fwoich , pobližíze 
mieyfca obchodziła, á tak z przyłożeniem 
wfzelakiey mądrośći, y 1ako Krolowa, y 
Pani ftworzenia wfzyftkiego, peľney (wo— 
iey mocy, wielkie cale y przedżiwne rze- 
czy fpráwowáfá, nieznacznie iednak, y o~ 
náž, iako czyniť CHRYSTUS, w Judzkiey 
żiemi., Wiadomość o przyščiu Mefłyafzą 
przytaczał, ták iednak, że, ktoby nim. 
był? nie dodawała, wielu w drodze zba- 
wienia naprawiła, od grzechow ich odwo- 
dząc, fzatańftwo częftokroć odwracáfá, roz> 
pędźiwizy zdrad ich, y nieumieiętnośći Čie- 
mne chmur bałwany. Słowem ; ná przy- 
iečie zbawienia, y wiary w Zbawiciela, cá> 
le wizyftkich ipolobifa, Do tych;zaś du- 
chownych dobrodźieyftw , čiaťu służące», 
przyftąpiły, wielu słabych ná ciele, y cho- 
rych, od fwoich dolegliwośći uzdrowiwizy, 
ftrapionym pociechy, ubogim wipomoże- 
nia , jnawiedzając ich, dodawała, A lubo 


niejako podobne mifošierne -uczygki, czę< 
ściey białogłowom świadczyła, po wiele.s 
rázy iednak y mężczyznom takže , W tá- 
kowym rážie na ratunek przybywátá + 3 
ktorzy, luboby ubogiemi byli, albo liche- 
mi, y podłymi, y wzgárdzonymi, iednákže 
ich z fwoię opieką nie minęła Anjelíka y, 
całego świata Krolowa. 

rois. Pomienionemi tedy prze- 
chádzkámi Pagna Przebłogosławiona przež 
ten czas wfzyftek, ktorego Nayświętizy Syn 
iey, zoftawał w Judzkiey żiemi, zabawna.» 
była, we wízyftkim cale, cokolwiek on. 
fprawował, y ná włos nie odftępuiąc, iego 
násláduigcy ; iakož, y piefzo chodžidá 3 4 
ieželi ná czás do Nazaretu powroćiła, w= 
prętce iednák, znowu w drogę lie wybrała. 
Przez te dżiesięć mieśięcy, bardzo mało ja- 
dała , albowiem Niebiefkim owym pokár- 


„mem , ktory ( iako fię w blifkim rozdžiale 


rzekło) od Nayświętl(zego Syna twego przy- 
słany z pufzczy miała, ták dalece była po- 
šilona y zmocniona, že nie tylko na od- 
prawienie drogi, y obchodzenie kráju do- 
iyć iey šiť ftawało, ále, že też innego 
pokarmu nie tak bardzo potrzebowała 
Oprocz tego, Błogosławiona Panna, także 
o tych rzeczach wiadomość miálá, ktore 
fię przez JANA S. u brzegu Jordanowego 
dźiały, gdy kazywał, y Chrzeft dawał, 14- 
ko fię wyżey powiedźiało, Do ktorego 
także po kilka razy wielu (woich Posłow 
Anjołow, wyfyłała, aby go čieízyli, džie— 
kuiąc mu przycym» zá pokazaną wierność; 
ku BOGU, a,Panu (wemu, Gdy fię to 
zaś džiaľo > kochana Matka od wrodzonev 
fwoiey, y Świętey owey Máčierzyňíkiey 
miłości, ciężkie ponosifá mdłości, goreią= 
cym paľátac pragnieniem, widźieć, y mieć 
u siebie Naymilizego, y Nayświętizego Sy- 
na wego > tudzielz nie mniey , Serce iey 
Panieńikie, Niebielkiemi owemi, y przeczy” 
ftemi wzálemney miłośći wzdychániámi tra- 
piło (ie, y ięczeniem, Niżeli jednak Syn 
Bofki, do widzenia» y počieízenia Matki 
iwoiey powročiť do Nazaretu, y nim cu- 


dá twoie, także, y opowiadanie oczywiście ` 


zaczął ; to lię ftafo, co w naftępuiącym= 
rozdźiale opowiem, 


Náuká od Nayświętfiey Bogáro- 
dźicy Panny dana, 


1016, GP moiaż dwa dowody wiel- 

kiey wagi zterażnięyfzego roz- 
dźiału tobie podaię: Nasprzod ; abyś fie 
w ofobnośći usilnie kochała, y ofobliwa + 
pilnośćią o nie fię ftarała, abyś tak owego 
błogosławieńitwa, także y obietnic, ktore 
Nayświętfzy Syn moy tym zgotował, kto- 
rzyby go w żyćia uftronnego obrániu ná- 
sladowáli ; ftafaś diç uczęlłniczką, Zawize 
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fię ftaray, bydź fámá z (obz, chyba, že. 
kiedy z posłulzeńftwa , do konwerlácyi 
z ludźmi pociągnioną będżiefz» á w tedy, 
ieżeli z twego uftępu  y ofobnośći wyni- 
dźiefz s iednakże w fkrytośćiach (ercá twe- 
go założ puftynią, tam lama z fobg prze 
bywáigc, tak, abyś przez powierzchownych 
zmysłów używanie, nigdy od niey nie by- 
TA zupełnie odwiedżiona. Sprawy powierz- 
chowne iakoby w dopadki mafz czynić, 4 
w uftępie, y na puftyni umysłu twegoA tu 
či fię zaftanowić , y zabawiać ftafą chęcią 
potrzebą, Abyś zaś wewnątrz uftáwney 
zażywała olobnosči, niechčiey tam rzeczy 
ftworzohych poltáči, y wyobrażenia przy- 
pufzczać , te bowiem częfto umysł bár- 
dźiey iefzcze fzpecą, niż tame rzeczy, wol- 
mości zaś fercá, wielce (43 bez przeftanku 
nieprzyjazne. Sromotnaby tedy rzecz by- 
Tá, gdybyś albo ty fámá , ferce twoie do 
iakiey powierzchowney , y poftronney rze- 
czy przywiązałA, albo ná to mieyfce, rzecz 
iaką w nim fię uwiężić dopuśćił4, gdyż Syn 
moy, y ia, to fámo mieć uśiłuiemy. Dru. 
gi dowod w tym zawisł, Abyś ty fzacunek 
dufzy twoiey ná“ pierwfzym mievfcu ftá— 
wiáfa , y niezbrukaną nigdy, 4 czyfty zá- 


wize od grzechu zachowała, Oprocz te. 


go, luboč, o ftáránie (ie wizyftkich zbá-e 
wienia, chce abyś prácowáfá, (zczegulnie s 
iednak naśladowanie Nayświętfzego Syná 
mego, y mole, wtym či zalecam , abyś 
rozważała, co my z ubogiemi, y temi, 
ktorzy wzgardzonemi u świata» y iakoby 
odrzutkámi fy, czyniliśmy, Albowiem. + 
drobiazg ten częftokroć profi o Chleb zdro= 
wey rady, y dobrey nauki, 4 miemaff kroby 
go im utamal, Thren: 4. Ve 4. iako wWzáic- 


mnie możni, y bogacze świata, licznych > 


máig urzędnikow > ktorych » kiedy (ie im.s 
podoba radzą. Wiele codźień do Ciebie. 
bedžie takich przychodźić ubogich, y wzgár- 


dzonych, przyimiyże ich z takim politowá- - 


nia áfektem, iakim (ie wzrufzoną czuieíz, 
čieíz ich, y łagodnie z nimi poftępuy, áby 
wiwoiey proftočie , y fzczerośći, światło , 
y radę przyięli, y odniesli, co, biegley(zym 
rożnym nieiako fpofobem ma bydž podá- 
ne, Te tedy duize, lubo w doczefnych 


fwoich nedzách, y biedách zafmrodzone +» . 


ale Niebu miłe, y drogie, ftaray fię pozy- 
fkać, y aby w nich, y innych, odkupienia 
nie zaginął pożytek, bez przeftánku chcę, 
abyś pracy przykładała , ani po tey 
pierwey ukontentowána + z šiebie.s 
bydź powinnaś, aż gdy (ieżli 
tego będźie potrzeba) w tey 
wyprawie umrzefz, 


ROZDZIAŁ XXVIII. 
Zbámičiel nófi, zaczyna w obecno- 
śćci LANA Chrzćićielń , ziaty. 
wóć, y przyśmować Vczniow fiva- 
ich, czyni poczatek oporviádá- 
nia fwoiey nauki, y dby zá nim 
hti Nayświętfia MATKA, ma 
rofkaz od BOGA Naywyżjiego, 


„1017, GX fię dżieśięć mieśięcy (pełni. 
to, po odpráwionym Pośćie_» , 
„przez ktore Zbawiciel nafz w Judzkiey źies 
"mi, między pofpolitym ludem obchodząc 
rożne mieyfca, obcował, niektore rzeczy 
cudowne fprawował, iednakże to „ iakoby 
nieználomie, y taiemnie : áž też poftano= 
wil fię oczywiśćie światu objawić + nie že. 
by dotąd. z prawdą (ie ukrywał , albo nie.s 
tak śmiało i% opowiadał, śle, że dotąd zá 
Meflyafza y Náuczycielá žywotá: ielzcze (ie 
był nie oznżymił, 4 iuž:czás ná ucZynie+ 
nie tego» od niefkończoney madrošči tuż 
náznáczony, przychodžiť, Dla czego, do 
Poprzedniká y Chrzčičielá {wego JANA,. 
powroćił , zá iego bowiem świadećtwem.» 
( ktore mu przed całym światem publi-= 
cznie, y zurzędu (wego dać był powinien ) 
swiatło w čiemnoščiách iaśnieiące , miáľo 
fię pokazać. Przez Bofkie obiawienie, SY 
JANOWE, to Zbawiciela nafzego przyščie 
do śiebie, było namienione, ‘že czas nád- 
chodźił, aby Zbawiciel świata, iako praw= 
dźiwy Syn Bofki, od świata był poznany ? 
tym tedy światem objaśniony; CHRY- 
STUSA Páná do šiebie widżiał przycho= 
dzącego, y ná ten czás z wielką fercá rå- 
dośćią przy Llezniách fwoich zawołał, mo- 
wiąc : Oto Baránek Boży ten ief, A ták to 
świadeśtwo, á nie inne, iuż przedtym dá. 
ne temiž słowy, komu odpowiadał, ále.s 
też famęż ofobliwą JANA naukę, przez 
ktorą Uczniom fwoim naybárdžiey ćwicze- 
nie dawał, w fobie zawierało: y było tá- 
kie , iakoby też mowił rzetelnie y oczywi- 
ście; Już tu w oczach wáfzych ieft Bárá- 
nek Boży , o ktorym wam częfto powiá- 
dałem, že ná odkupienie swiátá, y ná o- 
twárčie bram Niebiefkich przyfzedł, Zá. 
tym, Swięty JAN Chrzciciel CHRYSTUSA 
Pana, według przyrodzonego rzeczy po- 
rządku, tu juž oftátni raz widžiaf : bo, že 
przy smierči fwoiey go oglądał , y niżeli ` 
miał bydź zabity, iego obecnośćją był uízá- 
nowány ; to fię nad potoczny zwyczay, y 
cudownie ftało, jako ná fwym mieyicu o= 
powiem. 
10:8. JANA Świętego w ten fpofob 
o CHRYSTUSIE świadczącego słyfzeli pier» 
wśi Uczniowie, ktorzy ná ten czás Z nim 
Gg2 byli, 


= © LMiflycznego Midfid Bożego; 


byli, 4 tym żśifte powierzchownym świa- 
dečtwem > á naybárdžiey wnętrznym objá- 
śniśrącey lalki świachem wzbudzeni, CHR Y- 
STUSA Pana poználi, y natychmiaft zá 
ńim pofzli. Pan zaś obročiwizy fię do nich, 
z nieiaką przyiemnośćią Bofką, fpytał ich, 
czegoby fzukali? á gdy oni odpowiedźieli, 
že rádžiby chcieli wiedzieć, gdžie ma mic- 
fzkánie ? poiął ich z fobą, y ták u niego 
przez dźień ow zabawili: iako fam S, JAN 
Ewángeliftá naucza Joan: 1. V, 38,39. Mo- 
wi tedy S. Ewángeliftá , že ieden z nich 
był Jędrzey, brát S. Piotra , drugiego zás 
po imieniu nie wyraża; iam iednak zrozu- 
sniálá, że to byl famże S. JAN Ewángeli- 
ftá, ktory dla znáczney (woiey (kromności, 
wymienić nie chćiał (wego imienia, Atoli 
jednak tenże fam Jan S. y Jedrzey, mái4c 
wzeląd na to powołanie, nad innych Apo- 
ftoľow pierwfzemi byli, albowiem, či Zbá- 
wićiela pierwśi, przed innymi zaraz (ie chwy- 
čili, fámym tylko powierzchownym świa- 
deétwem JANA S. Chrzčiíčielá wzrufzeni , 
ktorego Llezniámi byli, chočiaž od lámego 
Pana zewnątrz nie zawołani, Potym záš 
S. Jedrzey, pofzedł zaraz fzukać brata fwe- 
go Szymona, á nápadízy ná niego, rzekł: 
iż znalazł Meflyafza, to ieft CHRYSTUSA, 
do niego też iego záprowádžiť, CHRYSTUS 
Pan zaś, fpoyrzawizy na Szymona ; rzekł: 
Tyś iet Szymon, Syn Janá, ty nazwany 
bedžieíz Cefas, co fię tłumaczy Piotr_s. 
Wfzyftko to ftało fię na pograniczu Judz- 
kim, dla czego, nazaiutrz poftanowił Pan, 
wniść do Galilei: á ználažízy po drodze 
Filipa, y iego zawołał mowiąc Fosź za mna, 
Tudziefz zás Filip przywołał Natanaela_ 
przepowiádáiac, co mu fię trafiło, y iako 
ználezli Meflyalzá JEZUSA Názáráńíkiego, 
do ktorego, przywiodł go także. Co zaś 
tám z Natanaelem (ie džiaľo, opiluie JAN 
S. ná końcu pierwíze£o rozilžiade on tež 


między Uczniámi CHRYSTUSA Páná po- 

liczony ieft, y piąte mieylce otrzymał. 
1019, Temi tedy piącią Liczniami» 

A byli ná wyftawienie nowego Koščio- 


4a, iako pierwize fundamenta, CHRYSTUS 
Zbawiciel nafz otoczony, publicznie iuż 
w krainie Galileyfkiey opowiadać, y chrzčié 
począł. Pierwize zaś to było pomienio- 
nych Apoftoľow powołanie, ktorych zápe- 
wne ferca , fkoro tylko do prawdźiwego 
M.ftrza (wego (ie doftali, ofobliwym świa 
clem, y B.fkiey miłośći ogniem zapalone 
4ą, p wobf ych blognfiámienisch flodkośći, po- 
przedzone fą. Niepodobna zaś tak łatwo 
snową tego iaką obiąć, iako wielo pracy, y 
€ierpliwośći Bofkiemu Nauczyćielowi nafze- 
mu, z powołania tych, y innych Uczniow, 
ná założenie Kośćioła wynależionych , y 
wypolerowania ich przybyło. Z wielkim 
ich naprzod ftárániem , y z nieuftannym= 


przezorem wynalazł pówtornerni ich, y 
śilnemi , á fkutecznemi fálki fwoiey pošiť- 
kami, powołał, nieporownane fawory, y 
dary na oświecenie, y objaśnienie ich umy- 
słu, nadaf, z przedźiwną ich łafkawośćią 
przyiął, słodkim ich mlekiem nauki fwo- 
iey wykarmił, niezwyCiężoną cierpliwością 
ich znośił, iako kochálacy Ocieć, fagodnie, 
y piefzczono ich, niby małe džieči fwoie 
pielęgnował. Słowem , iako natura 
ludzka ieft (ama w fobie fptofna, niezgrá- 
bna, y grubiańika, okofo rzeczy wyfokich, 
duchownych , 4 naybardźiey tych , ktore 
należą do wnętrznego ftanu dulfzy , Yy 
prawdźiwie (5 wielce delikátne, w ktorych 
iednak , nie tylko dofkonałymi mieli bydź 
Uczniowie; śle też wybornymi w fztuce 
całego świata, y przyfzłego Kośćioła Mi= 
firzami, y Doktorámi, dla tego wielkiey 
to wagi, y pracy był urząd, należyćie ich 
wyftawić , y wypolerować , á do Niebic— 
fkiego owego > y prawie Bofkiego ftanu 
fpofobić , y wynieść, dokąd przez nauki 
famey przyłożenie, y zá przykładu poka- 
zaniem, koniecznie mieli bydž prowadzeni, 
Jakoż, wyfoce godna , ta cierpliwości, fá- 
fkawośći, y miłośći, od Pana wfzyftkim 
z tych, świadczona ieft ofobliwie pobud- 
ka, ktorzy zwierzchność iáky maią; y f% 
nad ludżmi itarfzymi, y Przełożonymi, 
rząd prowadzący nád fobie podległymi, á- 
by widźieli, y uważali, co maią czynić, 
Nie mniey także ztąd zabieramy nadziej, y 
ufności, zapatruiąc lie ná iego Oycowíkie 
ku grzefznikom miłosierdzie , to bowiem 
w znofzeniu Apoftollkich niedofkonałośći , 
błędow, ułomności, nieporząmnych fkłon- 
ności, y przyrodzonych namieiętnośći, Die 
tylko nie uftafo z ale raczty fię dżiwną» 
ftatecznośćią wpráwiáľo ; aby tak y my 
nábieráli fercá, 4 między niezliczonemi u- 
lomney, y słabey nafzey kondycyi niedo- 
fkonałośćiami» w dobrym przedšiewžiečiu 
nie upadáli, 

1020, O tych zaś wfzyftkich (prá- 
wach, y dziwnych poftępkach, przez CHRY- 
STUSA Pana, tak w powofaniu Uczniow, 
jak w opowiadaniu nauki uczynionysh» , 
Krolowa Niebiefka fpofobami częfto iuż ná- 
mienionemi, wiadomość miała: á ták, zá- 
raz też OYCU Przedwiecznemu, zá tych 
pierwfzych Liczniow , dżięki oddała, y iuż 
ich w duchu poznawízy doftatecznie, za 
Synow duchownych» iakimi też y u fám e- 
go CHRYSTUSA Pana nafzego byli, 
mieć ich poczęła, y przyięła, Bofkiemu 
zaś Majeftatow:, z ofobliwg fercá radośćią, 
y przy nowych chwały pieniach, onychże 
polećiła. Z okázyi tych Liczniow, widze— 
niem ofobliwym była obiášniona? w kto- 
rey Pan Wizechmocny, wieczney, y świę- 
tey, woli (woiey poftanowienie, około pe- 
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rządku prowadzenia, w odkupieniu ludz= 
kim, y o fpofobie maiącey lie zaczynać,» 
w opowiadaniu, nauki Syná Przenayświęc- 
fzego, wízyftko iey oznáymiť , mowiąc : 
Corko meid, gołelico mois, wybrana moja > 
3 tlśigcow, iuż tego potrzeba» ábyf fie do. mem 
£9% y twego Jednorodzomego, we n/ýjikich ic 
go (iefkośćiacb, ktore ma. dla: zbawienia ludz- 
kiego podrymować, przyłaczyti, y do (polnego 
towarzyfwa przyfąpia, Bliko iuż nafepuie 
EZÁS ućierpienia iego, d ia tego fimego cz. 
fu, gdy przyfąpi meká: śego, mufe dobroci y 
madrośći: mosey [kárbiec otworzyć , abym zám 
tad bogaliwy memi ludźi napelnił, Takie» 
zásfie ief poflánomienie , áby człowiek przez 
Zbádwičielá y Nauczyciela (wego, od grzecho— 
wych .wiczow , y niewoli (Gatańikiey „ był. utval- 
niony, y odkupiony, v ora ra woch dary ná 
nfóyftkie fercó ludzkie były. wylane , ktorzyby 
Synd mego, idko fie flat cziowiekiem, uznali, 
y tego śdko głowe, y Wodza fwego, przez śćie= 
Ski zgotowaney fobie wieczney. fcześliwości , 
naślidować chcieli, Je połanowienie; z pro- 
chu: podnieść, yubogaćić ubogich, á wzamian, 
PoBxego [ercá twymiofiych, ztrąćść, tak fe poa 
doba, dby iuž oświeceni byli zaźlepioni, kèo- 
zzy w ćiemnościach chodza, y w čieniu #mierčie 
Ták fie- podoba, aby przysačiele >. y wybnáni 


< Moi, w gore pofli» á świete, y wielkie lmie 


moie , było im oznaymione. A ták ná wypela 
nienie te) świetejg, A wiecznej mofi moie 3 
chce, abyś wybraną > 3 kochana Corko. moid s 
Naymuikemu, Synomi twemu, fbolney pracy, wto» 
miarzyfiwe dopomogta, przyłaczje fie do niego, 
p zá nim idź, oraz J tego maśladny, d ida 
ZÁS a. we whylikim >. co bedjief czynić, z tobą 
bede. 

1021. Odpowiedžiáľá, przedźiwnie.» 
mifosčiwa Matka, wten Ípoľob: Naymyz(y 
wyfikiego świata Monarcho, y rzeczy mfeli- 
kiey Stworco> m ktorego reku ief, y záchotvuie 


fie wófiko» cokolmiek iefi, luboć wprawdzie» , 


naypodleyfym y, naylijkym robaczkiem. iefiem=, 
ktory nic šnfiego nie žef?, tylko prochem y. po- 
prolem , iednák przemowie do twoiey dobroći 4 
ujdiac w Bofkiey y Krolem(kiey. twoiey obecności, 
Przyimiyże tedy Naywyżfy Panie wieczny BO. 
ZE, to ferce flugi. twojey, gotowe. či polecam, 
g wdruie, na wypelnienie w nim tego mô) 
kiegos co fie posioba przed tobą, Przyimiy cá- 
łopalona te ofńdre, y ddnine , nie tylko uf fiu 
mych, śle tej całey dufy moiey, y cokolwiek 
lie w iey fkryzusčiách zpaydowść może, óby tak 
przynaymstiey, wieczaey twoiey. madrośći poflás 
mowieniu, ktoreś mi flajebnicy twoiey namie 
nič mczył, ze wfech miar znaldziam fie poz 
flufna. Tu tedy przed Nayświet(ym Owo 
Miicfatem upadam: świeta twoia woła, y u- 
podobanie iego, niech fie we mnie ze wiyftkim 
nmypełui, atoli, iejeli możnaby była (a nie. 
fkończona W/śechmocność! )] dbym ia ucierpi- 
ża, idr gmárla, 4 przynaymnicy razem z twe- 


im, y moim Synem, śmierć podielá > 'ålbo od 
poniesienia smierci cale go wyzwoliła > taóp 
prógnienia mego maywiek(a korzyść była, tá 
poćrechy. moje) zupelność „ choćby zapalczywy 
miecz fprawiealiwośći twoiej; o mnie fie fame 
opari, idko to o bliżka winy grzechowey, On 
bowiem z przyrodzenia, dla. złaczosego Bafiivá 
ddrow, jadna miára grzechowi podlegać nies 
moje, dni w nim wieyfcd grzech mieć moje, 
Wiem zatym , Nayprawiedlim(y Krolu, y Panie 
wffecb rzeczy, je gdyć ty fam, przez grzech š 
zmiewage odniofi, y urajeny. iefleś; od rovne. 
go tobie, áby ći fała fie nagroda». flufnie s 
rego wyciąga, y Aby zá wzgardzony Maiefiat, 
Ddsefiat fie tákše upokorzyt , potrzebuieff z 
ipfoftkie zaś rzeczy. fiworzone „ niefkońconym a 
śbobem, daleko fa odległe od tdk wielkiey A 
dnośći twoiej, Y toć wprawdjie ták ief, A 
nie. ináczey, iednákje y to nie mniey rzecz šej? 
praważiwa, je kážda prawa Syná twego BÒ- 
GA Człowieka, ná. odkupienie ludzkie wyfidr= 
Czy, iefcze y nád ta: dá idk wiele ing teraz. 
Wčielony BOGA  Máieftat dla człowieka, y zá 
człowieka uczynił? Jeżeli tedy z tym wfyfikima 
Bydý moje, śbym ia umántá ; aby nieuffácam 
wanego żyćia iego nie ginal flacunek; otom-s 
iuj gotową umierać, Jeżeli zás, ten dekret, 
» pofianowienie twoie nieodmienne ief, pozwol- 
że mi przymaymniey, a Przednierzny OYCZE, 
3 Naymyjfj moy BOZE! ieżli to można» da, 
bym (bolne. z žyčiem iego, y moie żyćie iażyła. 
Ná to pofu(eńfimwo, ockoinie fie PoOŚWIECAMa o 
šáko też y ná to, że mie we wfyfkich iego 
nedzńch, y Ciefkośćiach chcef mieć towarzym 
Kem, y (połecznica, y kajef za nim iść, iefiena 
ze wijfikiw gstowa, Tmwey mocy tylko. reka» 
práv mnie niech bedjie , dbym go mależyćiew 
mogła naślddować , a ztod , aby npôdobánie a 
AE, y pragnienie moie, zupełnie fie wypeta 
niio. : 

1022. Náoftátek, iuż więcey słowy 
tego wyrążić nie mogę, co mi o tych dżi- 
wnych heroicznych aktach , z okázyi tego 
rofkazánia uczynionych , od Nayświętizey 
Bogárodžice Panny oznaymiono ieft, y iá- 
ko gorącym duchem fámá umrzeć, y dier- 
pieć pragnęła, aby lub Naysłodfzego Sy- 
ná. fwego śmierć odwrociła, albo przynay- 
mnicy, wefpof z nim umárďá, Jeżli zás tá 
ieft kondycya gorącey miłośći afektow, że 
choćjaż około tego., co fię żadną miárg 
ftać nie może, zabawne bywaią, iednakże 
BOGA tak obowięzuią, iż ieżeli z fzczem 
rego fercá, y proftego pochodzą» nie tyl> 
ko zá usługę to fwoię poczyta, ale tež i4- 
koby wfamey rzeczy dla śiebie fię ftały , 
ktore dopiero pobožmie prágnione były , 
przyimuie, y žá to iakoby famym fprá- 
wom poniekąd nagrodę náznácza, jak te- 
dy rozumieć fię wiele może , co Mátká. e 
Przeczyfta y cakiey miłości, zasłużyła ío- 
bie, kiedy z ták niewypowiedžiánym áfe- 

Hh ktem 


126 LWliftycznego Midfid Bożego; 


fitem , Życie (woié ná ofiáre poświęćna ? 
Y zájfte tak wyfokičy kochania taiemni- 
cy, ani człowiek, Ani Anjof myślą dočiec 
može, ponieważ tego iuż itopnia miłośći 
dofzła, że iťy wdžieczno było cierpieć, y 
umierać: y owizem dźleko więkfzą do ża- 
Ťošči miała przyczynę; że pofpołu z Sy- 
nem (woim umrzeć nie mogła, niżeli kie- 


dy gó żyłącego A cierpiącego, y umierdią= 


ćego oglądała: o czym ná fwym mieyfcu 
więcey diç powie, Z tey tedy prawdy, dò- 
chodzić, y wnośić fię može, iaka między 
chwałj Nayświętlżey Matki MARYI, y fá- 
mego CHRYSTUSA blifkość była, y po- 
dobieńftwo , y iak Taká, oraz y świątobli- 
wość iey, ftófowała fig, y tudźiefz przyftą- 
p do wzoru, y prawidła (woiego, wfzyt- 
ta bowiem chwały, y świątobliwośći rzecz, 
ná wzáiemnéy tey miłośći zawisła, ktora 
zaifte tak wyfóce poftąpiła, iako fobie kto 
ó fzczerey kreátúrze może tylko pomý- 
slič, y fmaginować, A w ten fpolob przy- 
gotowana Náydoftovnieyíža Pani nalża, od 
widzenia pomienionego powročifá. BOG 
žás Wfzechmogący , ná nowe pržykazať 
. Atjołom, áby icy uftawicznie we wfżyc- 
kim, čoby fprawowała, affyftowali, usłu- 
śowali, y ná zawołaniu , kieruiąc ią bylis 
Abjołowie zatym, iako wierni Słudzy Páň- 
fcy, czeltoktoč w poftaći widomey , pizy 
ńiey byli, y przy usługach fwoich , ktore 
świadczyli , żewfząd w towarzyftwie iey 
žoftawálig 


Náuká od Bogdrodźicy Panny 


dánae 


1023; "Orko moia: we wfzyftkich zá- 
rawdę Nayświętfzego Syna me- 

go uczynkach , Bofka iego miłość ku lu- 
džiom (ie pokaznie, á tá daleko rożna od 
śmiłośći , Ktora famiż ludžie maią Wzále- 
mnie do šiebie, ieden do drugiego: álbo- 
wiem ludźie w kochaniu poniekąd fą fką- 
ymi, fzczupłymi, y fknęrowatymi, y bez 

ruńtówńey [4 fkutecznośći, zkąd do ko- 

chania nie bywaią wzrufzeni, tylko za po- 
nętą iakiego dobrá pokazniącego fię, kto- 
re rózumieią bydž, w przedsięwżiętey do 
` kochania rzeczy, á tak miłość ftworzenia, 
> dóbroći pochodzi» ktorą w przedśiewźię- 
tey dô kóchania rzeczy znaydnie, Ale. 
Bolha miłość , ponieważ z Siebie fámey 
pochódżi, á oraz fkutéczna ieft, y możną 
czynić, co chce, zatym nie przebiera w 
ftworzeniu> aby godne obrała, ale raczey 
kocha, aby tym famym kochaniem, go- 
dne uczyniła (wego Kôchánia. To uwa- 
Zywfzy , żadney prawie dufzy nie trzeba 
powątpiwać, o dóbroći Bofkiey, atoli ie- 
dnak bez narufzenia tey prawdy, nie trze- 
ba także prożno y lekomyslnie bardzo u= 


fáč, tą nadźieią , iakoby farma przez fię 


Bofka miłość, w dufzy, miała fkutki {á~ 


fki, ktorey fig oná niegodną, y niezasłu= 
żoną czyni, wyprowądźić. Albowiem w 
teyże fameý mułośći , y darach fwoich , 
BOG Wfzechmogący, nieiaki porządek 
tájemney słufznośći, ktorego człowiekowi 
nie godži fię (zperáč, záchowuie : 4 lubo 
wprawdźie nysyfkich kocha, y chte mieć gdds 
wisnych, 1, Timot: 2, V. 4. wfamym iednak 


. dárow, y fkutkow miłośći fwoiey (ktorey 


ńikomu zśifte nie zabrania) rozdawániu, 
miarę niejaką, y wagę świątnicy, záchowu- 
ie, według czego, wfzyftko fię rozchodži. 
Jáko zaś tego fekretu nie može dočiec, y 
przeniknąć człowiek z tak pilnie ftrzedž 
ma tego, aby pierwfzey łafki y powołania: 
fwego nie utracił, albo prožno, y dóre= 
ranić fpełznąć ity nie dopuścił , ponieważ 
nie wie; ieżeli tą fwoią niewdżięcznośćią » 
pôdobňo drugiéy fálki nie odpycha, y nie 
odraża od šiebie: to tylko zaś wiedźieć 
może, że mú Táfká nie będźie zabroniona, 
chyba, że fię iey niegodnym ftánie. Ten 
žá Bofkiey miłośći fkutek, wewnątrz fię 
ná dufzy poczyna, przez niejakie oświece- 
ńie, áby człowiek, przy świetle był ftrofo= 
wany, y 0 grzechach fwoich, także o śli- 
(kim ftanie , y © wieczney śmierci niebe= 
fpiecżeńftwie, był przekonany. Ale ludz- 
ka wyniosłość, przećiwnie fwoich świato- 
wniśiow głupiemi czyni, y ocieżatego fercá. 
Pľal: 44 W. 3. lákich wiele ieft, y nazbyt 
wiele, ktorzy fie światłu (przečiwiáig » á 
drudzy ociężali (3, y leniwo fię rufzaią, ták, 
że nigdy powołaniu (wemu zadofyć nie.» 
czynią , á tak dla tego pierwfza miłośći 
Bofkicy fkuteczność, mija ich niewzruízo— 
nych, Nśolłatek , także, iako bez pomo- 
cy łafln Bofkiey, człowiek , Ani fię złego 
uftrzedź, áni dobrego utrzymać nawet, Ani 
üznáć może, ztąd pochodzi, že z iedney 
przepaści, w innych wiele wpada; bo tak 
zaniedbawfzy łafki, albo ią odrzuciwfzy od 
Siebie, innych pośiłkow ( pierwfżemi wzgar- 
dźziwfzy ) nie zasłużywizy, y ftawfzy fię 
riegodnym , niepochybnym upadkiem > w 
fzkárádné wfżelkie rwie fię zbrodnie, leege 
z otchłani w otchłań. 

1024, Przeto naymilfza Corko, do 
światła tego, które w dufzy twoiey miłość 
Bofka wznieciła, czułey przyłoż pilności, 
zaifte bowiem dla tego famego objaśnienia, 
ktore či zwiadómośći żyćia moiego przy- 
było , choćiażbyś zkąd inąd cale nic nie.s 
miała, ták iefteś obowiązana, iż ieżeli tey 
twoiey obligácyi nie ták należycie zadofyć 
czynić będźiefz , nátychmiaft przed BO- 
GIEM, przedemną , y przed wfzyftkiemi 
Anjofámi, y ludzmi, zarobifz fobie má ták 
wielką naganę, iako zaden z innych ludzią 
Može ci bydž przykładem  pierwizych <=» 

Uczniow 
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Część Druga, Księga V.. Rozdž: XXIX, 127 


Uczniow, Nayświętfzego Syna mego ochas 
ta, iako go bez odwłoki- usfucháli, zá nim 
idąc , y iego naśładuiąc, A lubo im też 
świadczona tá nieiako w znofzeniu ich. čier- 


pliwość, pobłażanie , y wychowánia., álbo: 
wypolerowania praca, była fafką cale ofo- 


Kliwą , oni iednak temu: zadofyć czyniąc 
naležyčie, Náuczyčielá! fwoiego naukę, w 


famey rzeczy życiem: fwoim wyrážili, 4 


chočiaž tež sťábey nátury byli, przecię ie- 
dnák dla tego, do ińnychH wiekízych do= 
brodžieyftw od ręki Bofkiey odebrania», 
nie ftalr fię niefpofobnymi, śle raczey, prá- 
gnienia , y chęći fwoie, daleko. nad: śidy 
wyprowadzźli. Potym, ážebyš w opifánych 
fkutkach, y áfektách miłośći należycie fię 
y wybornie ćwiczyła, chcę, abyś mię ná- 
slądowała, ofobliwie w tym, com či o mo- 
ich fprawach» y gorącym pragnieniu, przez 
ktore» gdyby można było zá Nayšwietíze- 
go Syna mego umrzeć, á. przynaymniey 
pofpoľu z nim žadálám umrzeć, oznaymi- 


44. Ták tedy przygotuy ferce twoie do. 


poięćcia tego, co či © śmierci CHRYSTUSA 
Syná mego, y o moim życiu iefzcze zo 
ftaie do pokazania. Przytym. Corko mo- 
lá wiedz © tym» že mam fię y teraz u= 
fkarżąć przeciwko całemu prawie narodo- 
wi ludzkiemu, iakom či y przedtym cze- 
fto o tym namieniała: że tak bardzo íg 
zapamiętali, y nieftáráni, aby chcieli wie- 
dźieć, y poznać te, ktore Syn moy Nay= 
świętlzy, y ia tež, za nich, y dla nich, po= 
nośiliśmy nędze, y čiefzkosči ; kantentu- 
iąc fię, y zadofyć ná tym mńiąc, byle tyl- 
ko wierzyli, że dla nich śiła fię fiało, á 
daley , dobrodźicyftw z káždey fprawy 


CHRYSTUSA Páná na śiebie wynikálg4- 


cych, nie uwažály niewdżięczni, Ani my= 
ślą , czymby tež nagrodźić, Niechčieyže 
ty podobnego czynić mi odráženia, ponie- 
waż tak przezacnych fekretow, y tak po- 
ważnych taiemnic, uczęftniczką čie czynię, 
y zdolną, #džie oświecenie , nauki, w pra 
wá, y naywyžízey oraz, y nayprzednicy- 
fzey dofkonałośći Ćwiczenia, ieft po doftat- 
ku. Dla tego nynieť fe nad siebie, Tbrens 
3. 28. y przyťož uftáwiczney pracy, áby či 
więkfza, a więkfza, coraz była łafka ná- 
dana, do ktorey więc ieźli fię ftofo- 
` wác będźiefz, wiele zaifte ná tam. 
tym świecie przyfporzyfz fo- 
bie zasługi, y nagrody, ` 
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ROZDZIAŁ XXIX. 

CHRISTVS Pan, náfš Zbawiciel, 
Z piaćia (woiemi piermfiemi V- 
czniómi, do Ndzdrctu powroći- 
whi, chrzči Nayświętka MAT. 
KĘ (vole, y co zdś koto tego 
wfiyfikiego trafić he mogło. 


1025, | s Bak ow: woiuiącego Kos 

ŚCiofa budynek, kterego wierzch 
do fámey Naywyżfzego BOGA wyfokośći, 
y do wnętrznych Bofkich. fkrytośći. dosią= 
83, Wizytek, á wfzytek: ná. niedobytey: SJ 
Wiáry Kátolickiey twierdzy: fie. funduie „ 
ktorą. Odkupiciel. nafz, y Nauczyciel; iako 
naymędifzy Architekt wárownie wyftawił. 
Tę tedy wiary warowność, aby ná fundá- 
mentálnych kámieniách, ktoremi byli. piera 
wśi owi Uczniowie, ktorych iáko fię powie- 
dżiało powołał, doftátecznie zátym ugrun: 
towaľ, zaraz wtež. tropy, około Boftwá. 
fwego, oraz y człowieczeńftwź > tajemnic, 
y prawdy, począł ich nauczść, Ze tedy 
zá prawdžiwego Meflyafza, y Zbawiciela s 
świata, ktory dla ludzkiego zbáwienia z ło- 
ná OYCA Przedwiecznego ná žiemie zíta. 
piwízy, w człowiekź fie przyoblokł, chciał: 
bydž uznanym ; więc zatym náftepowá- 
ło, y tego potrzebą było, aby im był po- 
wiedżiał. fpofob» iak fię w'żywocie Pánieň- 
fkim Nayswietízey Matki iwoicy to przys 
ięcie ći4%4 fwoiego ftało, także tež przy- 
zwoita rzecz była, Aby Naydoftoynieyfzą 
Panią świata , zá prawdżiwą Matkę , oraz 
y Pannę, uználi, y ufzanowśli : przeto ná« 
dał im o. tey Niebiefkiey: tálemnicy wiá- 
domość, oznáymiwízy przytym inne fkry- 
tośći, ktore do ziednoczenia fię natury Bo- 
fkiey, z: ludzką , y do odkupienia ludzkie- 
go należały, A tá Niebiefka nauka, álbo 
wprawa katechizmu, byfa pokarmem, kto- 
rym nowe, å te pierwize dźieći, y: Syno- 
wie Zbáwičielowi, byli karmieni. Niżeli 
tedy do. Przeczyftey Bogźrodźice: przyfzli, 
Boskie prawie w niey doftoynosci > y wys 


` bory uważali, wiedząc, że przed urodze- 


niem» przy urodzeniu, y po urodzeniu , 
Panną była , głębokie przytym zesłał w 
nich Pan uízánowánie, y miłość, že bárs 
dzo chćiwie Pannę tak przedżiwną widžieč, 
y poznać pragnęli. A to Pan nieiáko y= 
czynił, częśćią z pofzánowánia Matki žár- 
liwosči> częścią , áby w to powažánie, ý 
uizánowánie Uczniow wprawił : ktore iey 
od nich nałeżało. A lubo zaś tym fawo- 
rera wlzyfcy od BOGA byli objaśnieni , 
nad innych iednak, w uczćiwośći Pánień= 
skiey Matki , y kochaniu známienitym +, 
był JAN S, Ten bowiem, iak pretko od 
Hh 2 Bo- 
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Bofkiega (wego Nauczyciela» o godnośći, 
y zacnosčiách Nayczyftízey iego Matki mo- 
wę usłyfzał, natychmiaft bardzo wielkie.» 
rozumienie o iey- świątobliwośći, y fzaco- 


wanie powżiął , iakoż on iuż był názná- ` 


czony, y przygotowany ; aby na potym, 
około usługi Nayświętizey Mátki Bofkiey 
przywileiu ofobliwego wzywał; o czym» 
niżey fię powie, iako y famże S. JAN 
Ewángelij fwoiey toż świadczy, 
1016. Gdy tedy Či pierwsi pięć» 
Uczniowie prošili , aby im tey pociechy: 
raczył Pan użyczyć, żeby Mátke iego o- 


głądać, y ufzanować mogli, CHRYSTUS 


Pan Odkupiciel świata, fafkawie przyobie- 
cał, á ztamtąd ( ponieważ iuż był w Gá- 
lilei ) profto z nimi do Nazaretu pofzedł, 
nic iednak w drodze nie opulzczái4c opo- 
wiądania publicznie nauki, przez ktorą tie 
Nauczycielem prawdy, y żywota wieczne- 
go, oświadczał, Wielu bowiem iuż ná ten. 
czas pilnie go słuchało , także tež mocą 
nauki, oświecenia, y fafki, ktorą do ferc 
słuchaczow wlewał, wiele fię ich poćiągnę- 
ło, że za nim pofzli, lubo w ten czas procz 
wipomnionych pigčiu Liczniow „ nikogo 
z iobą nie wziął. jeft zaś rzecz ofobliwey 
godna uwagi, że lubo či pięć Uczniowie» 
CHRYSTUSOWI, tak wielkie ku Mátce 
Bofkiey powžicli nabożeńftwo, y o iey go- 
dnošči, ktora wfzyfikie rzeczy tak. daleko. 
przechodzi, rzetelnie dofyć wiedzieli ,. ie 
dnakże żaden z.nich z tym fię nie wydał, 
y nic prawie o tym ktorykolwiek nie.» 
wyjawił , iakoby wizylcy niemymi, albo 
tak wylokich taicmnič, prawie byli- nie- 
wiádomymi, Niebiefkiey bowiem mądro- 
śći był ten wynalazek, ná ten czas ieízcze. 
tych prawdżiwych wiary dowodow nie po- 
zwalać publikować, y poipoličie wiedźieć, 
gdy opowiadanie CHRYSTUSOWE , do 
czego innego zinierzało, Atoli w ten czas 
ná fercach ludzkich wfchodźiło Słońce (prá- 
wiedliwośći, Mafach: 4. v. 2, y światłość ie- 
go po wizyitkich narodach miálá fię rozpo- 
ftrzeć + lubo tedy Xiężyc, Nayświętlza to 
ieft Bogárodzicá, wizeląkiey także była peł- 
na świątobliwośći, Aby iednak utaioną tym 
czáľem była, y na oświecenie owey nocy, 
ktora po odeysčiu Słońca, do OYCA witę: 
puiącego, ná Koščioť miała naftąpić ; na- 
leżało, aby była zachowana. Y tak wízyt- 
ko fię prawie to ftafo, gdy Naychwalebniey- 
{za Krolowa Nieba y źżiemie, przedžiwnie 
zaiaśniafa: co fię w trzečiey częsci opo- 
wie. Tym czalem zaś, świątobliwość iey, 
y doftoyność , fámym tylko Apoltoľom.s“ 
wiádoma była aby ią, iako naygodnieyfz 
. Zbawićiela Matkę , oraz y wizelakiey cno- 
ty, także świątobłiwośći Miftrzynia, uzna- 
wali> y fzanowali. 

1027, Y tak Zbawicieł nafż, idąc do 


Nazaretu, nowych Synow y Uczniow fwo=; 


ich, mie tylko w taiemnice wiary, Ale tež 
we wízyftkie «noty, ják nauką , tak przy- 
kładem wprawiał, co wzdy przez wfzytek 
czas opowiadania (wego, uftawicznie czy 
niť, Więc ubogich, y nędznych, bez prze- 
ftanku wipomagał , fmutnych, y chorych » 


w ízpitalách, y więżieniu nawiędzał, "prze- 
džiwnego miłośierdźia fwego (prawami, C12- 


Tá ich, oraz y dufze, pośilaiąc: lubo iednak 
przed godami w Kanie Gźlilei, iako w ná— 
ftępującym pokaże fię rozdźiale , żadnego 
oczywiśćie cudu nie ak Gdy zaś natz 
Odkupiciel , takim (pofobem drogę odpra- 
wował , Nayświętfza Matka na przyjęcie. 
jego z Uczniami (woimi fię gotował, wiá- 
doma wfzyftkiego , co fię džiaľo, Ubogie 
tedy mielzkánie fwoie, przyftoynie, á fkro- 
mnie fpófobiąc , wízyftkim dla golpody 
mieyfce gotowała , nagotowawfzy także 
według potrzeby pożywienia , gdyż ze— 
wizech miar, wielkiey roftropnośći była, y 
przezornośći 

1028. W tym, gdy iuż nádchodžiť 
Pan do domu; Przebłogosławiona Macka, 
w sieni, u drzwi ná iego przyśćie oczeki- 
wała, 4 gdy do śiebie wchodžiť tam BOG 
y Człowiek, ná žiemie padfzy, nogi pier- 
wey, 4 potym też y rękę iego pocálowá- 
ła, prośiwfzy o błogosławieńftwo. A nie 
bawiąc; Przenayświętizą TROYCA, oraz 
y z ludzką naturą CHRYSTUSOW/, uczy- 
niwfzy głębokie niciákie á przedźiwne wy- 
znanie, wielbiła, ná co wizyftko patrzali 
nowi Uczniowie. Y zaifte, nie bez wiel-- 
kiey taiemnice , y ofobliwey Naychwale— 
bnieylzcy Matki roftropnošči fię to ftało > 
ponieważ przez to fimo oprocz powinncy 
czći, y pokfonu Nayświętfzemu Synowi 
fwoiemu, iako prawdźiwemu BOGU y Czło- 
wiekowi, wetowafa tež uczynionego lobie 
pierwey ufzánowánia, ktore od Pana, przed 
Apoftofami, y Uczniami, mało co przed- 
tym wychwalona» odebróła. A tak» iako 
Syn nieobecney Mátki godność , doftoy= 
ność, y zacność, także powinng iey UCZCI> 
wość opowiedżiał, námieniáigc, w iákim 14 
mieli mieć pofzánowániu , y poważaniu , 
tik, wielce wierna, oraz nader roftropna-» 
Macka, w obecności famegož Syná fwego, 
ichže nauczyła , iakim fpofobem mieli fo- 
bie poftąpić, w oddawaniu czči, Bofkiemu 
Nauczyćielowi (wemu, prawdźiwemu BO- 
GU, y Odkupičielowi fwemu. Y toć fię 
prawie ftało> że ták známienitey pokory , 
y ulzánowánia akty , ktoremi Niebicíka..s 
Krolowa CHRYSTUSA, iako Zbáwicielá 
świata czćjła, nowe w Uczniow wpoiły ku 
Bofkiemu Nauczyćielowi fwemu nabožeň- 
flwo, podżiwienie także też boiażń, iake 
ig zowią rewerencyś!ną, álbo izánuigc4, Y, 
stała fię tá napotym wzorem roligi mo- 

elu- 
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ddelufzem , á zatym , iuż odtąd, Nayświęt- 
fza Panna MARYA, nie tylko, Uczniow 
Chryftulowych, w tak wielkiey wagi rze- 
czách, poufałey, y Potoczney, to ieft z BO. 
GIEM, 4 Odkupičielem (woim konwerlá- 
cyi, Miltrzynią, źle też y duchowną Itá- 
šá lie Mazką, Gdy tedy nowi Uczniowie, 
tak znakomity nabožeňítwa przykład, w 
Nayświętizey Bogarodzicy Pánnie poftrze- 
gli, y oni więkizą do niey chęć zawżięli, 
zkąd zaraz padfzy ná kolana, aby zá Sy- 
nys y sługi przyięći byli, uprafzali, Nay- 
pierwfzy zaś ze wizyftkich, zá. sługę fię os. 
fiarowaľ, JAN Święty, ktory też od tego. 
zarąz czafu, w pofzánowániu, y. (zácowá- 
niu u Macka Przenayświętlzey, innych Apo- 
ftołow , zawfze przechodźił , iako też od 
niey z fzczegulną miłością przyięty ieft , 
ponieważ ten Swięty, znatury (woiey , fá- 
godności pelny, fkromny, y cichy, także 
był y pokorny, procz tego, że y. z pá- 
nieńlkiey czyftośći, miał zalecenie. 

1029, Gdy tedy Niebiefka Krolowa, 
wízyftkich tych Uezniow golpod4. przyie- 
Ja, aby fię 1edzeniem pośilili, wfzyftkę go- 
towość uczyniła , ná każdą rzecz pámie- 
taiąc; bez przełłanku, ftárániem tym, kto- 
re Matkę ; skromnością zaś y. powagą, kto- 
ra Krolową. zdobiła, y własnie ley przy 
ftala, do wizyftkiego fię przykładając, u- 
miała bowiem nieporownána ley mądrość 


w to potrańć, y poipofu to złączyć, że. 


aż famym Anjołom w podžiwieniu była, 
Nayświętlzemu 1ednak Synowi fwemu, czę: 
itokroć przyklęknąwfzy ná żiemię, usłu- 
gowała., wysmienity zawize oddaiąc uczci- 
wość, y ulzánowánie pokázuiac, do czego 
przyttąpiła mowa poważna, y słowa uwa- 
$i godne, przez ktore, Apcftołom, o Ná- 
uczyciela y Zbawcy świata, Bolkim Má- 
jeftačie ś:{á rzeczy wykłądała, w praw— 
dźiwey tey nauce Chrześciańlkiey ich ćwi- 
cząc. Zatym, gdy noc nádeľzťá, A.pofto- 
dow na micylct Ipoczynku im naznaczone 
odestawfzy, CHRYSTUS Pan, do modli- 
tewnika Nayświętfzey Mátki Woiey , iako 
zwykł byť czynić, polzedź, gdżie náyprze- 
dnicyfzey pokory pełnś, Pánná Nayświęt— 
fza, do nog iego upadfzy, jako Ww zwyczą- 
iu miała, lubo żadney cale winy, ktotąby 
wyznała, o przebaczenie iednąk od Wcie- 
lonego Bolkie go Májeftatu prosiła, aby iey 
raczył odpuśćć, -y wybaczyć, ze mniey 
czyniła usługi, mz byłą powinna , y że 
godnie, za odebrane dobrodzieyttwa > nie.» 
zawdźięczała ; tey bowiem pokory, y o {o~ 
bie mifkiego rozumienia była, iž cožkol- 
wiek czynia, bardzo máťo lie iey to zdás 
Ho , względem tego, ják liç obowigzáng.s 
znała, zá nielkończoną miłość >. y nadane 
fobie dobrodzieyftwa, a tak niepożyteczną 
fg wyznawała, y ná nic zdźlącą , właśnie 


129. 
iikby fimym prochem žiemi była, Pan 
zaś, ná žiemi. leżącą podnosiť, słowa zbá- 
wienia wiecznego, y życia, da nity mo= 
Wiąc, to jednak Przy zwykłym Majeftaćie, 
y powadze, ponieważ mniey łagodnie z nia 
poftępował, aby był pozwolił mieylcą do. 
cierpienia , iako fig Wyžey namieniło, gdy 
Pan do Chrztu, y ná pufzczą, ie zabierał, 
1030, A zatym; Naydoftoynieyfza 
Matka, prośida o Sákráment poftanowio= 
nego iuż Chrztu, od Przenayswietízego Sy- 
ná fwoiego , aby iey był dany , iako iey 
obiecane, według tego, co fię Wyžey ná- 
miento, N? 900, N: 960. Aby zaś tákiey 
fpráwy wipźniałość, z tg okazałośćią, kto- 
raby ziedney ftrony Syna, z drugiey zaś 
Matkę zdobiła , odprawić fię mogľa ; zá 
zrządzeniem Bofkim , y, rofkazaniem, ftá- 
fo (ie, że: niezliczone Anjołow tłumy, roze 
dźieliwfzy fię ná orízaki, z Nieba ziłąpiły, ` 
4, gdy či w widomey poftáči aflyftowali , 
famże CHRYSTUS Pan, Nayczyftf(zą Mát- 
kę twoię, wodą. Chrztu S, obmyt: W tym 
tež, záraz OYCA Przedwiecznego głos zá- 
brzmiał , mowiący; T2 iejł Corka mord um 
dntiona, w ktorey mam upodobanie: Słowo zaś 
Przedwieczne powiedziało; Tá ief wybráa 
na y kochana Matka moid, tá mi we wfytkich 
frámách moich azfować bedjie, Trzeci głos 
DUCHA. S. przyftąpił: mowiącego: Ta ief 
Oblubienica mora wybrana z tyśiacow, Zatym 
Naybłogosławieńfza Panna, takie tu» y tak. 
przedżiwne w fobie iprawowane uczułą ta= 
iemnice, iż wízyftkie iczyki ludzkie zámil- 
kngć na to mufzg, Albowiem, w łafce , 
niciako na nowe wyniesiona, y iákoby 
fámá nád fię byłą wywyżlzona, nayczyft- 
fzey zaś dufze piękność , iakoby świeżym 
powleczona pędzlem» przyozdobiona ieft, á 
tak na nowe ztąd ftopnie, y przymioty 
świątobliwośći pottapiťá ; przežroczyftym > 
tákže tego Sakramentu Chárákterem była 
wyznaczona, ktorym więc CHRYSTUS 
Kosćiofa {wego Synow zwykł cechować», 
Przytym, oprocz innych tego Sakramentu 
ikutkow, wyiąwizy jednak ten, ktory icit 
ną odpufzczenie grzechu, ktorego oná cá- 
le nie miáľá, wyfokie nader ftopnie fafki 
zasłużyła, naybardźicy względem známie- 
nitey pokory iwoicy, zá ktorey powodem, 
podiąć chciafą Sakrament, ná zgładzenie 
grzechow naznaczony, Ták tedy w Nay- 
swiętfzey Bogárodžicy wlzyftko to niciáko 
ię tráfifo co wyżey względem zasługi o 
Nayświętfzym iey Synu mowiło lie, luboć 
oną poniekąd, przymnożenie ztąd łalki ow 
trzymáfá, CHRYSTLIS zás przymnoženia 
žaík1, dla wiadomych Przyczyn, nigdy mieć 
nie mogł, , Przyiąwizy tedy Chrzett, nay- 
pokornieyfza Panną , y Matką Bofka_„ s 
z Święcymi Anjołami, słodkie chwały pie- 
nie, ŠtWorcy Naywyżlzemu Wyspiewywafá> 
li także 


130 Miftycznego 
także upadfzy przed Synem (woim B O- 
GIEM y Człowiekiem» z całego ferca , u~ 
przeymie mu dżiękowała, 


Náuká od Nayświętfiey Bogáro- 
dźicy Pónny dána». 


1031. Orko moiá, widzę, že čie chęć 
jakaś bierze, y święte iakieś ro- 
wiennićtwo w tey fzczęśliwośći Uczniów 
Syna moiego , A naybárdžiey JANA Swie- 
tego sługi, y wielkiego Kochanka Syná<2 
mego, Y zapewne tak iet, żem go fzcze- 
gulnie kochała , zwłafzczą , że był czy- 
fty , fzczery , á prawie jak gołębiczey 
niewinności, y profłoty © y dla tego fa= 
mego, ale y dla owey także, ktorą miał 
do mnie miłości, w oczach także Pańfkich 
bárdzo tež był przyjemny, Ten ia tedy 
tobie do naśladowania exemplarz ftawiam 
przed oczy, abyś była wzbudzona do te- 
go wfzyftkiego, co či według mego prá- 
gnienia, álbo z ľamym Panem, albo zemną 
czynić trzebá, Wfzakże wielz, żem či ieft 
pobożną Matką , ktora w mócierzyńfkich 
prawie wn ętrznościach, chowam wfzyftkich, 
ktorzy gorącym, nabożnym, y zupełnym 
afektem , Syna mego Nayświętfzego chcą 
bydź sługami, tym ich miłośći impetem, 
ktory mi od fámego Pana nadany ieft, 
obiema rękoma przytulam, mąiąc lię ftá- 
ráč o nich, y bronić ich, Y ty fama im 
bardźiey nieużyteczną, biedną, y lichą ie- 
fteš > tym będziefz fpofobnieyizą okazyą + 
y dowodem pobożney dobroczynności, y 
dla tego famego, wywoływam cię y zá- 
prafzam, abyś u mnie, jako kochana corka 
mieyfce miała, y W Kościele, aby čie zá. 
ofobliwie do mnie nabożną sługę, znano. 
| 103% Jeżeli tedy chcefz, aby fię ta 
obietnicą (peľniťá , malz wiedżieć , že ci 
z trony twoiey iednę tę kondycyą przy= 


Miáftá Bożego; 
dźć trzeba: to ieft, ieżeli także ty Šwig- 
tobliwie, y prawdźiwie odważylz tig ná to 
wízyftko, com ia w Synu moim JANIE 
wielce lubiła , oraz z wzalemnym owym 
świętey miłośći ftaraniem , ktorym ftárať 
fie zobopolnie mie kochać, z wizelaką go 
tedy doikonałością naśladuy, ile tylko sity 
twoie wyfłarczyć mogą. Pierwey zas przy- 
obiecać mi to muśilz , 4 coś obiecała , y 


1 


ja co tobie opifzę, żebyś świątobliwie zá- . 


chowała. Nadewizyftko zaś chcę , abyś 
ná to godżiła, aby wizelka włafna miłość, 
y wfzelki pierwfzego grzechu skutek, albo 
skazą w tobie cale wygasła, y wízyftkie.s 
owe skłonności, do žiemi fię maiące, kto- 
re zá podnieta grzechową naftępuią , że- 
by wykorzenione były, á ztąd, abyś fię 
do gołębiczego nieiakiego ftanu fzczerośći, 
oraz y proftoty zabierała, gdźie wízelka.s 
złość; y dwoiakość nieználoma iet, y då- 
leka. Owo zgoła: we wizyftkich ipra— 
wach twoich, potrzeba ábyś Anjołem by“ 
ła, ponieważ tákiey raczył nad tobą zá— 
pewne fzczodrobliwośći użyć Pan Naywyż= 
izy, že či Anjelskiego bardżiey, niż ludz- 
kiego światła dodał, y wiadomości. Jam 
wprawdźie , o to wizyftko dla ciebie fię 
poftarała, iam te dobrodźieyftwa wyiedna- 
ła, 4 to zaifte dla tego, aby po rozumie 
naftępował uczynek, y po głowie ręka su 
Mnie tedy wzálemnie powinnaś áffekt nic- 
uftanny, y zupełne miłośći ftaránie, chcą= 
cy mi fię podobać, y należycie odsługo- 
wać, Pilnie ucha nádítáwiay ná zdánie-s 
rad moich, oczy twoje záwíze W rękach 
moich składając , abyś zrozumiáťá , co či 
roskázuie, á roskaz may doftatecznie wy” 
pełnia. A ták ty prawdżiwą Cork 
moig będźiefz, á ia wzaiemnie nie 
ufánna Strażniczką , Y Mifo- 
śćiwą Matką twoiq—a 
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ROZDZIAŁ 


CHRYSTUS Zbawiciel naf, záczyna fię objawiać, 


PIERWSZY. 
pokazanffg 


cud piernffý , zá prosba Przenayśmiętfey M ATK I Jfwoicy, 


w Xanie, ná godach. 


17711 Wiety JAN Ewángeli- 
Ra Czeski tá, opowiedžiawízy 


ná końcu pierwfzego: 


j rozdžiaľu fwoiey hi- 


l 


porządek powofánia Nátánáclá, ( pigty bo. 


wiem co do powołania był Natanźel Uczeń: 


CHRYSTUSOW: ) drugi rozdział: zaczyna 
w náftepulgce słowa; 4 dnia trzečiego, fid- 


dy fie gody Matżeńjkie, w Kánie Gańleyjkiey: 3: 
była tam Matka JEZRSOWA, Zaprofony ief 
zas y JEZUS, y Uczniowie iego, ná Wefelne,>. 


gody, Joani 2.v,1, Zkad fię dochodźi, że 
Przebłogosławiona Pánná pierwey iuż w 


Kanie ftanęfa, niżeli Przenayswietízy Syn. 


iey, ná te gody był záproízony, To zás 
abym pogodžiťá, ztym, co fie wprzod mo- 
wilo, y oznaymiła, o ktorym to dniu trze-. 
čim ieft tu mowa? zá. posťu(zeňftwem...». 
muśiałam fię o niektore rzeczy wypytać. 


Ná pytanie moie, dana mi odpowiedź: cze-. 


mu nie wadzą rozmaite rozumienia, od ro- 
znych Autorow, ktorzy o tym pifali przy- 


prowádzone> že hiftorya o życiu Naywyž-: 


{zey Nieba Krolowy, w ten fpofob z Ewan- 
gelig Swiętą fig zgadza, iako fię rzecz ná- 
itępuiącym porządkiem ftałą, CHRYSTUS. 
Pan bowiem Zbawiciel nafz, wźiąwizy z:fo- 
bg. piciu Apoitofow, albo Uczniow, fkoro 
był wfzedł w Gźlileg, profto do Nazaretu 
izedł, náuczályc po drodze, y Słowo fwo- 
ie opowiadając, W tey zaś drodze kilká. 
dni ztrawił, nie bardzoć wiele wprawdzie, 
iednakże przečig więcey niż trzy, Przy- 
fzedfzy potym do Názáretu, ochrzcił Prze- 
błogosławioną Matkę fwoię, iáko fię po- 


AM ftoryi Ewángeliczney,, 


wiedźiało + ale natychmiaft znowu ná o3 
powiádánie nauki fwoiey z Uczniami fwe- 
mi do pobliżfzych niektorych mieyfc wy= 
fzedł. A gdy fię tam Syn Przenayświętlzy, 
opowiadaniem bawił ; Pánná y Mátká Bło- 
gosławiona pofzľa do Kany, ná gody Mať 
żeńfkie zaprofzona, iako świadczy Ewán- 
gelia: nowi. bowiem Małżonkowie powin- 
nowaći iey byli w czwartym ftopniu z ftro= 
ny S. ANNY. A ták, gdy iuż Krolowa.s 
Niebieľka w Kanie zoftawafá, čiž Nowożeńe 
cy dowiedzieli fig, że Zbawiciel ŚWiata , do 
Nazaretu powrocił do fwoich » y že iuž 
miał Uczniow , więc zá fprawą. Ngyświęt= 
fzey Matki, y famegoż Páná także, kto— 
ry przez to rozrządzenie fwoie tájemne, co 
otobliwfzego-, y wyżfzego zamyślał , ftało 
Gç; że y lamże CHRYSTUS Pan zUczniź- 
mi iwemi, ná: Małżeńfkie był: gody zápro- 
fzony. 

1034. Trzeci tedy dźień, ktorego (iá- 
ko Ewángeliftá S. opowiáda) ftáty fię gody, 
trzecim był: dniem- tygodnia Zydow fkiegod 
A lubo tego wyraźnie Ewśngelifta nie po- 
wláda , Ani też powiada, że to był trzecł 
po Liczniow powołaniu, albo po wesčiu do 
Gahlei: bo gdyby mowił: o trzećim dniu 
po powołaniu, pewnieby rzetelniey to byt: 
wyrażił. Do tego, że mowiąc potocznię 
według zwyczaiu, niepodobna cale było, 
by pomignione gody trzeciego dniá po po. 
wołania: Uezniow , albo weśćiu. do Galilei: 
CHRYSTUSA Páná miały ię odpráwowác, 
ponieważ Káná. ná pograniczu Zabulonu [e.. 
ży, ztey ftrony, od ktorey fię ku pułnocy 
maa do Tenicyi, źlbo Phanicyi, gdźie tež 

li 2 W Wyž- 


332 . 
w wyżfzey Galilei było pokolenie Alers ną 
rzečiwko zaraz judzkiey żierni: á tak o- 
odal bardzo zoftaie od granic, ktoremi fię 
z (oby Galilea y Judzka ziemia ztykaią, y 
zkad.fie Pan nafz powroćł, Gdyby tedy 
trzeciego dnia po tym weściu CHRYSTU- 
.SOWYM do Galilei , miały bydž odprá- 
wiane gody; na odprawienie drogi z Judz- 
kiey żiemie do Kány, tylkoby dwa dni zo- 
ftafy , a przečie ieit droga trzech dni: y 
bez wątpienia , żeć pierwey także gdžie.» 
blifko Kány, przynaymniey ná iśki czás 
znąydować fię mušiať , niżeli fkoro tylko 
ledwo co ftanąf, zaraz wte tropy miano 
go prośić na gody : trochę tedy więcey 
czálu zayść mušiáľo, A procz tego wizyt= 
kiego, profto z Judzkiey žiemie do Kany 
w Galilei, koniecznie po drodzé pierwey zá- 
chodži Nazaret , ponieważ Káná bárdzicy 
fię udała ku morzu śrzedniemu, y bardźicy 
ieft pokoleniu Afer przyległa, iako fię wy- 
žey powiedžiálo, 4 ták bez wątpienia Zbá- 
wičiel świata , pierweyby náwiedžiť Prze- 
czyfta Matkę fwoię, Y onáž także, ná przy- 
ście 1ego, o ktorym wiedžiáfá, (zapewne bo- 
wiem przeyrzálá go) pewnicby oczekiwá- 
łą, zdomu (wego ná ten czás nie odcho- 
dząc , kiedyby miał przyść Syn Przenay- 
świętlzy. Jeżli zás S, Ewángeliftá niciako 
o CHRYSTUSOWYM przyśću do Názá- 
retu, y O Chrzcie Przenayświęcizey Panny 
nic nie námieniŤ, nie przeto mamy trzy— 
mać, aby fię to nie ftáfo, on bowiem, 14- 
ko inni Ewángeliftowie, y Duchowni Pllá- 
rze, to tylko wfpomnieli, co do ich przed- 
šiewžiečia , y zamysłu służyło. Y záilte.s 
famže S. JAN powiáda, že wiele cudow od 
CHRYSTUSA Pána uczynionych było, o 
ktorych żadney wzmiánki niemalz, áni wiá- 
domošci., poniewaž nie było potrzeby 
wizytkiego wfpominąć, A ták tedy, w ten 
fpolob, co w Ewangelij o pomisnioney rze- 
czy nápiláno, zrozumieć lie należycie mo- 
że : nafza zaś hiftorya, famąż prawdą E- 
wangeliczną, ztwierdza lie , około przyto- 
czonego mieyfcą, 
1035. Gdy tedy iuž Naydofłoyniey- 
(za Nieba Krolowa w Kanie zoflawała > 
Przenayświętfzy także Syn iey, z Licznia- 
mi (wemi, ná gody ieft wezwany: 4 iako 
to wízytko famże táiemną iwoią radą roz- 
porządźi , ták tež záprolzenia nie odmo- 
wił. Przeto pofzedł do Kany, częścią, á- 
„by Małżeńftwo poświęcił, y dodawizy cke-. 
cnośćią Iwolg powagi Ztwierdžiť , częścią. 
zás, aby náuke fwoię uczyniwizy, okazały 
początek ugruntował, za przyligpieniem.» 
cudu, ktoregoby iprawcą iam fię oczywi- 
śćie pokazał, ponieważ > gdy iuż lię lam 
poftanowił Nauczycielem, y Liczniow przy- 
igł , potrzebą było onychże w powofaniu 
fwoim umocnić, y dodać nauce iwoicy ták 


„A Miflycznego Midfia Bożego, 


poważney mocy ; aby znalazła łatwy. przy- 
itep, y wiarę. Ztey tedy przyczyny, lubo 
wprawdźie wiele iuž taiemnych cudow. ipra- 
wit, iednakże fię ich Sprawcą OCZY WISČIE .s 
nie wyiawił, śni oświadczył, iako tym rá- 


| zem uczynil: 4 dla tegoć fámego , ten. 


cud, Ewangelifta, nazywa poczazkień 284- 
kow: co uczmt JEZUS wKanie Galileyjkicy, 
Joan: 2. V, ili. Samže nawet także ľan 
nalz, Przeczyftey Matce rzetelnie powie- 
dźiał , że dotąd iefcze nie przykia godžina.s 
iego, Ten zaś znák, właśnie (ie ftał tegoż 
rawie dniá dorocznego, ktory po Chrzčie 
CHRYSTUSOWYM zakończony nádcho- 


dż, á tenże ieft oraz ze dniem oddanego 


pokłonu od trzech Krolow , iako Kośćioż 
S. Rzymíki świątobliwie trzyma, tegoż dnia 
iednego, to jelt fzoftego dniá Štyczniá. s > 
tych taiemnic uroczyfty czyniąc pamiątkę, 
A CHRYSTUS Pan ná ten cząs miał trzy- 
dżieśći lat wieku fwego, A w trzydźieftym 
pierwizym, zaczął dni trzynaście, te, ktore 
od Narodzenia iego, áž do trzech Krolow 
wychodz: | 

1036. Zátym Nauczyciel żywota , 
wfzedfzy do domu wefelnego , pozdrowił 
miefzkáigcych, mowiąc: Pokoj y ślzaficśc.> 
Pańjka „ niech bedjie z wimi: y zaprawdę 
jako rzekł, famże światłość, y pokoy z to- 
bg przyniosť. Potym fig do Oblubieńca 0- 
broćiwizy > zbawienne dał mu wiecznego 
Żżywotą napomnienie, náuczálac ; iako miał 


#tanu, (w ktory wítepowat ) zachować kon- 


dycye , aby ztąd ftať lie dolkonálym , y 
Świętym, Także tez Niebielka Krolowa.s 
podobnym fpolobem nąucząła Oblubicmi- 
ce, słodką nader y łagodną mową, fkute= 
cznie iey przekładaiąc, iako w tym ftanie 
pobożnie fię miała fprawować, jakoż o- 
bore według ftanu fwoicgo należycie he 
fprawowali: iako to, do ktorego liç przy 
obecności lámychže Nieba y žiemie Monar 
chow fzczęsiiwym początkiem zabrali. Ant 
mi fię tu zda dłuzizą mową zabawiać, ná 
pokazanie tego , że tych. Małdżeńfkich god 
nie był Oblubieńcem JÁN $. Dolyč ną 
tynt wiedźicć, co fię w blilkim rozdžiále.> 
powiedżiało, że on, iako Uczen CHRYSTU- 
SOW, przybył ná to welcle Małżeńlkie. 
Ani też lamże Pan tym umysłem tám lie, 
ftáwiť, aby umowione Małżeńltwo rozpe- 
džiť ; ale raczey, ná ztwierdzenie , y po- 
twierdzenie ślabow Małżeńfkich przylzedł » 
chcący poświęconym , y. owizem ielzcze..s 
Sakramentem uczynić Małżeńitwo ; do te- 
go zaś przedšiewžiečia, nie zda fię, aby ga 
znowu miał zaraz rozwodžič : Ani też Pa- 
nieńlkiego żyćia Ewángeliftá, o poięćiu Zo- 
ny, przedzym kiedy zamyślał, Przeto 
CHRYSTUS Pans 4 Zbawiciel nafz do wize- 
lákiey poczčiwosči Nowožeňcow záchečim 
wizy, y napomniawizy , Przedwiecznego 
OYCA 
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OÝCA z wielką pokorą, y uśilną modlitwą. 
prosiť, aby na pomnoženie rodzáju ludz- 
kiego w nowym prawie ła(ki, (wóie dał bło-. 
gosławieńftwo, y iuż tey zaraz Lżyczyć ra- 
czył mocy, Świętym prawom matżeńfkim 
aby tych, ktorzy ie ná śrebie biorą, Swię- 
tymi czynił, á tak, áby Małżeńftwo, z mię- 
dzy Sakramentow CHRYSTUSOWYCH, 
iednym było. 

1037. A Przebfogosławiona Panna, 
zrozumiawlzy Syna fwego Naykochańfzego. 
wolą, y modlitwę ; do podobneyże fię ù=. 
dała (prawy , prośbę fwoiĘ także Niebiex 
skiemu OYCU czyniąc, iako więc w innych. 
ludźiom nadanych dobrodžieyftwách, fpol.. 
ną fię częfto przykładafa Wdžiecznosčig +. 
Ze zaś dalfzą powinność w zawdźięczaniu. 
należytym, ktorego , na takie wielkie do- 
brodźieyftwa niepamiętni ludźie , wielekroć 
zániedbywá 4, fobie zleconą bydź poczytá-. 
Ja, dla czego, złożywfzy o tym pienia» 
chwały Boskiey , na wysławienie dobro- 
czynności wiekuiftey , przybrała. do śiebie 
Anjołow Świętych, á Ci ochotnie tego do- 
pomogli, lubo procz; Pana , nikt tego. nie 
mogł poiąć, ktory z'wyśmienitey w.Panień- 
škiey Matce fwoiey: mądrości, wielce fię cie- 
izył, y fprawy iey powažať, i4ko też wzi». 
iemnie Matka Przeczyfta z-(praw Nayświęt» 
Izego Syná. (wego niesłychanie (ie rádowá- 
Ja. Zatym, z £osčiámi, ktorzy, ńa tym we-. 


felu byli, przyiemnie (ie, zábawiáli, taką ie-. 


dnák roftropnośćią. miárkowáli fwoię Ťágo- 


dność z że powaga. w.słowach» ika takich, 


ofobom przyftała., gotowa: była: wfzytkich. 
przytomnych umysł oświećić.. Aczkolwiek 
skromności wfzelkiey pełna, Naydoftoyniey- 
fza Matka Boska, bardzo. nie wiele mowi 
JA, y chybź tylko o co fpytśna, ile tylko 
w famey rzeczy potrzeba było, odpowiedź 
dała, bez przefłanku bowiem Pápá słucha: 
da, nadftawiarąc uchá słówom, jego, y. prà- 
wom pilnie fię przypatrując, aky je uwa- 
ząła, á potym w fercu. przeczyftym. (wo— 
im rozbieráfá, Jakoż Naywyžízty: Mo- 


narchini Światą, y Páni nafzey, słowa, fpra-. 


wy, y wzyltkie uczynki całego życia, nie- 
pofpolitey cale roftropnosči, skrómnoścći 5. 
wiłrzemieżliwości , przykładem były, aleć 
w tych olobliwie okolicznošsčiách, nie tylko. 
Zakonnym białymgłowom > Ale też nay- 
bárdžiey świeckim , miałaby ná wzor bydž: 
podana y zálecona, aby ile možna. ná. po- 
dobnych zgromádzeniách » iakie ią wefelne 
gody, przed oczyma miały, y ztąd fię mil 
czeć uczyły, y powściągliwość zachować ,, 
umysł fwoy wnętrznie ułożywizy , 4 po- 
wierzchowne (prawy według sľu(znošči, bez 
wífzelákiey lekkosči> y ufzczerbku skromno- 
śći miarkować. Albowiem, nigdy ták óftro- 
żność ieft bardzo potrzebna, jako kiedy 
niebefpieczeńitwo ieft więkfze, ý bližíze +, 
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A. procz tego, naykofztownieyfze to przy- 
branie, ozdoba, y wdźięk białychsłow zá. 
wfze bywał, w milczeniu: skromności, y 
powściągliwośći, przez.to, do wielu wyftep- 
kow drogá fię zagradza, ś.uczćiwey, y czy 
ftey białeygłowy cnota, chwalebniey: fię 
wydaie, y bywa uwieńczona, 
1038, Zášiadízy do Stołu, Z przya 
niesionych: potraw nieco. fobie brali, y po- 
niekąd. zážywáli Niebiefcy goście, 4 to. je- 
dnak z wielką witrzemieżliwośćią , y po= 
krywálac niciáko. powściągliwość, A cho- 
ćiaż gdy fámi z fobg, byli, niezwykli byli 
takich potraw iadać, iako fię gdzieindźiey 
powiedziało, atoli, że byli wfzelakiey do- 
fkonałośći Nauczycielami, polpolitego lu= 
dźi zwyczśu w žýčiu bynaymniey pote- 
piać niechcieli, Ale raczey fwemi (prawa- 
mi przyfzli go wypolerować, przeto fię dó 
innych ftofowali , chroniąc fię zbytecznie 
owych nadzwyczaynych v/oblzwośći innym 
nienáwidžiánych, kiedy pomierné y poto- 
cznego używania (prawy záchowáť fe, 
z dofkonałośćią niciáka mogą fię odprawić, 
A iako tu Pan, przykładem fwoim poka- 
zał, tak też potym Apolftołow y Uczniow 
fwoich nauczył słowy Lac: 10. v, 8, roská« 
zuiąc, aby wyfzedfzy, ná opowiadanie Ewán- 
gelij, żedfi, co im potoza, Ani. olobliwośći fzu- 
kali iako coś olobliwizego nád innych lu- 
dzi, A.raczey niedofkonáli, y w drodze cno- 
ty. nieukowie: 4 że przytym., nie ieft: ta 
prawdziwie pokornegg, y; ubogiego; w. po- 
trávach: brákowáť, y: wyboru: fzukąć: Zá 
fporządzeniem Potym Bofkim, ftáťo fię, że 
wina. do ftołu nie ftáťo, á ták ná uczynie- 
nie cudu podáfá, fię okázya.. Przebľogo- 
sławiona tedy Bogárodžicá rzekľá do Zbá- 
wicielá. Nalzego: Panie. Wina me májal 
Ktorey ná to odpowiedźiał, Co mnie J. toe 
bie ief. białogłowa? lefcze. nie przyjśla: godźia 
ná moid, Joan: z; V..3, 4., A ta odpowiedź 
Pań(ka, bynamniey nie była zgromieniem; 
ale tálemnicg, Przedźiwney bowiem mg- 
drošči Krolowa y. Macka Pańfka, o tenaa 
znak. nie trefunkiem, Y z przypadku. pro— 
sá , ale dobrze wiedźiśłą o przyzwoitymi 
iuż cząśie, że nádchodžiť, aby. Bolka moc 
Przenayświętfzego Syna wego. oczywiście 
fię pokazała, nie mogła: o.tym niewiedźieć; 
kiedy iak. o lámych. prawach odkupienia , 
ták: o. (pofobie:, y. porządku w. nich maiga 
cym bydź zachowanym , oraz y 0 cząsie „ 
y. okázyách> w.ktorych każda rzecz miała 
bydž. fporządzona, wízeláka umieiętnośćią; 
y mądrością byłą napełniona. Do tego ; 
wiedzieć trzeba, żeć te słowa BOG y Czło= 
wiek, nie z miną , y weyrzeniem łającego 
wymowił, ale z wefołą twarzą, y fpokoy- 
nie. Ze zaś nie Matką, ale nieiáko ná. 
zwał iz niewiaftą, dla tego lig ftáľo, žes 
iako wyżey námnienifám, nic łagodnych 
Kk słod- | 
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słodkich słow ná ten czas do niey używał, 
1039. Ztym wfzytkim, w słowach 
CHRYSTUSOWYCH zawierała fię tá tá- 
jemnica ; Aby tym fpofobem Llczniow w 


wierze Boftwa (wego utwierdźił , y przed ` 


„wfzytkiemi ic zá prawdžiwego BOGA, y w 
fwoicy Bolkiey jftočie, iako tež y. W zná- 
kow mocy, od Mátki bynaymniey nieza— 
wistym , pokazał, y oczywiście dowiodł. 
Zrey przyczyny nie nazywa i4 Matką, 4- 
le zaniechawfzy przezwifka Matki, ktoremu 
podległość uznawał, nazywa niewiśftą » > 
przydaiąc co żo do ciebie należy , Albo, co 
nam, mnie, y tobie po tym ftaraniu, Co 
zaprawdę jedno ieft, iakoby rzetelnie po- 
wiedział: Władzy czynienia cudow od čie- 
bie nie wźiąłem, lubo naturę ludzką, w kto- 
acey ie mam fprawować, od ćiebie odebra- 
Jem, álbowiem fimego Boftwá mego ieft 
ta władza ,. 
. dzy przyzwoita jefzcze godzina nie nade- 
fzła. Temi tedy słowy namieniał, że to 
mie należy do Nayświętfzey Matki fwoiey, 
ná czynienie cudow ftanowić y náznáczaé 
czáfy, że te fimey woli Bofkiey fy zácho- 
wane , lubo poniekąd Nayroftropnieyfza—» 
Panna» o ten znak, w fam czás należyty, 
y potrzebny prośiřá, A gdy fię tak wła= 
Śnie rzeczy dźżiały, chćiał przytym Pan po- 
kazźć w fobie wolą nieiaka więklzą, niż 
ludzką, a cale Bolką, y nád Máčierzyňík4 


moly, daleko wyżlzą , ani to Bofkie fwoie 
banie podlega woli Mócierzyń(kiey » 
śle raczey Mźcierzyńfki roskaz, temu fwe- 
snu Bofkiemu upodobaniu, przez ktore, ia= 
ko BOG prawdźiwy , miał zwierzchność » 
podległe było: Z okázyi tedy słowa tego, 


upodo 


ry mowy, przytomnych Uczniow umysł ná 
ten czás byś nieiaką świźtłością Niebiefką 
objaśniony, za ktorey pomocą ztednoczenie 
bypoflátyczne dwoiakiey Natury w Ofobie s 
CHRYSTUSA Páná uználi, y iáko ludzką 
wprawdżie naturę miał z Pánieňíkiey Mát- 
Ki, Bofką zaś w przedwiecznym zrodzeniu 
od OYCA odebrať. 

1040. Jakoż Naydoftoynieyíza Kro- 
owa Nieba, y Páni Náfzá wizytkę tę tá- 
gemnicę zaraz zrozumiała , przeto obroći= 
wizy fię do usinguiących, z łagodną powa- 
gą rzekła; Cokolwiek wam przykaje, czyńcie, 
Joan: 2, Ve fe A przez te: fame slowá.s 
( procz tego, ze dla wiádomey, y domnie- 
máney Chryttufowey woli, mądrość znaczą 
wyśmienitą) całego narodu ludzkiego ftafá 
fe. Miftrzynią, naucząiąc nas śmiertelnych, 
we wfzelakich nafzych nędzach, y utrapie- 
miách, że możemy mieć gotowy y przy 
zwoity ratunek , bylesmy tylko z nafzey 
ftrony, to wfzytko uczynili, cokolwiek nam 
álbo fam Pan, albo, ktorzy fy ná mieyfcu 
iego, czynić roskazáli. Y záifte taka ná- 
uká nie mogła bydż dána, tylko od tákiey 


4 zaś na pokazanie tey wia- . 


Ę _Mifycznego Midfła Bożego + 


Mátki, od takiey Opiekunki, od tákiey Dos 
zorczyny , ktora zaifte wielce kofo dobra 
náfzego ftáránna, y w tey mierze dofyć-a 
bardzo biegła, y wiádoma, dla iakich przy- 
czyn Wizechmocność Boika od pokazania 
wielkich, y wielu ná ftronę nafzę znakow 
bywa zatamowana, niefzczęśćiu , y niedo= 
ffátkowi nafzemu , ratunek tak potrzebny, 
raczyłą nam pokazać, do wykonania Nay- 
wyžízego BOGA woli nas kieruiąc, zwła= 
fzczą, že ná tym wílzytkiey náfzey fzczę= 
śliwośći zebranie w cale zawisło, Roska- 


zał tedy Zbawiciel świata, ftoľowym po=. 


sługaczom , wiadra y konwie, y inne na— 
czynia według zwyczálu, y używania Zys 
dowfkiego do tey usługi naznaczone» Wo— 
dą napełnić. A gdy iuż napełnili wfzyte 
kie, zatym kazał nabrać, y naczerpać z= 
tamtąd winą, ktore fię z wody iłało, y go- 
fpodarzowi godowemu, ktory był nayprze- 
dnieyfzy z gośći ftołowych, ná pierwizym 
mieyfcu pofadzonym u ftołu , iako to w 
ftarozakonnym Prawie Kapłanowi, podáč g 
-á ten fkofztowawizy wina, zadźiwił (ie, y 
przywoławizy do siebie Oblubieńca, rzekł z 
Każdy człowiek, wprzod ddie mind dobrego z 
4 gdy fobie podpňa , tego, 00 icf podleyfe; ty 
zaś indczey uizyniieś, głowne wino Aż na, kos 
miec ftotu zdchomawfy. - Jean: 2. U: 10. 
1041, Kofztniąc tego wina Nayprzed 
dnieyfzy ten z gośći wefelnych człowiek , 
y pomienione słowa z podżiwieniem mo— 
wiący 
nie wiedźiał : on bowiem ná pierwizyma 
mieyfcu u ftofu śiedźiał, CHRYSTUS Pan 
zaś z Nayświętfzą MATKA fwoią, y Zz- 
Uczniami, ná końcu ftofu pofádzeni byli, 
tym przykładem fwoim juž ná ten czas 
ucząc, co miał potym słowem opowie— 
dźieć: iż gdy fię nam trafi bydź ná ucz- 
tách, nie mamy fobie pierwizego miey= 
fcá fimi naznacząć, ale nayoftatnieyfzeca 
dobrowolnie obrać, A w tym tež, zaraź 
poczęło fię cudo przemienioney od Zbá- 
wiciela náizego wody w wino, rozgłalzać, 
y ztąd chwała fię iego pokazała, Y awie- 
rzyli w niego Uczniowie tego, Joani 2. V. tla 
jako świadczy Ewangelifta, na nowe uwie- 
rzyli, y badżiey fy w wierze ztwierdzeni. 
A nie fami tylko Uczniowie, ale y innych 
tak wielu, ktorzy przy tey rzeczy ( 1ák. 
fie ftát4) byli, dali wiarę, że on był praw- 
dźiwym Meflyafzem, y ztamtąd pofzli we- 
fpoł znim do Kafarnaum Miafta, tam bo- 
wiem CHRYSTUS Pan z Przenayświętfzą 
Matką y Uczniami (wymi przeniosť fię, K4- 
nę przegnawfzy , jako świadczy Ewángeli— 
fta. Tam tedy, iako zaś S. Matbeuff ná, 
mienia c, 4. v. 13. z Okazałośćią zaczął opo-, 
wiadać słowo fwoie, Náuczyčielem y Mie. 
frzem lúdzkim fię oświadczając. Ztąd zás, 


co S, Jan wipomina, żę Pan tym znakiem, 


y cu: 


jefzcze o tym cudzie; ktory fię ftal; 
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Część Druga, Kšiená VI. Rozdź: I. 


$ cudem chwałę fwoię oświadczył, nić ma 
fię rozumieć , iakoby pierwey innych cu= 
dow nie czynił, ále raczey trzymać iná- 
czey: tu bowiem lie wipomina, że fwoię 
chwałę obiawił, ktorey w pierwfzych in- 
nych przedtym nie obiawił» ponieważ nie 
chciał bydź miany, ypoznany zá Sprawcę 
ich iawnego» gdyż niejako przyzwoitego, 
od Przedwieczney Mądrości zamierzonego 
czálu iefzcze nie było, To záš rzecz pe~ 
wna, y nie inaczey, żeć w Egipcie, tak.» 
wiele; y przedžiwnych znakow ftało fię, w 
obáleniu y ruinie bałwanow , bałwochwal- 
mic, iako fię ná (wym micyfcu powiedźiało 
liczb: 644. l. 647, l. 666, Przebłogosławio- 
na zás PANNA y MATKA Bofka, gdy (ie 
ce: przedziwne rzeczy dżiały , znamienitym 
enot rożnych: fprawowśniem iásniáľá, Nay- 
wyżfzemu Pánu nieuftánne dźięki y chwa- 
Re oddając, zá tak znamienite wysławione- 
g0 imienia fwoiego znaki, Ná pociechę: y 
utwierdzenie świeżo wiernych, pracę fwe— 
ię bezprzeftanku łożyła, Ani tež mniey ftá- 
rania y zabiegow czyniła koło usługi Prze- 
nayświętlzego SYNA (wego. A ták niepo= 
rownaną fwoią Mądrośćią., y uprzeymą s 
miłośćią , wfzytkiemu dogodźiła. Teyże 
miłośći ogniem podniecona, Przewieczne- 
go OYCA uśiną modlitwą. prošišá, aby ter- 


"cá ludzkie, y myśli, tak raczył, fpuśćiwfzy 


Falke fwoię, przygotować , zeby zá náde- 
sčiem BOGA Czfowieka. zbáwienney ná» 
uki, y światłośći , wfzelkie z támtad. čie- 
mnośći nierozumu. y slepoty, uftąpiły, 


Náuká od Nayświętfcy Bogá- 
sodźicy Fánny dána. 


A042. WYJ Telka zasfte niedbałość» y snuz 

fność left ludži, Corko moiá! 
tak dalece , że: nie. može mieć wymowki, 
gdy prawie wlzyfcy y każdy z-ofobná ze 
Synow:Kościofa , chwały BOGA fwoiego 
ze wfzech miar zaniedbywaią ogłafzać , y 
pomnażąać, ani fię ftáráia imienia:iego Swie- 
tego wfzytkiemi sifármi wielbić, A to fimo 
miedbalftwo, cym w iwoiey złości ieft zná- 
cznieyfze, fkoro Przedwiecznego O Y.C A 
Slowa, we wnętrznośćciach moich w czło- 
wieka frę przyoblekło, y dla teyże przy- 
szyny lámey , świat nauką. Iwoig wypole- 
rowaŤ, y krwią odkupił.  Względem tego 
cale końca BOG Człowiek, Kośćioł {woy 
wyftawił, y wylławiony „tak wielg przy- 
tym dźrami, y fkarbami duchownemi, 4 
tu iefzcze do tego ták wielą Urzędnikami, 
nawet: y žiemíkich dobr obfitośćią. doftá— 
tecznie opźtrzył, Fo zaś wfzytko, nie tyl: 
ko z miłośći ku tym > ktorzy już teraz ná 
Fonie Kośćciołą, iako Synowie fię znayduią, 
aby byli záchowáni, ale też, aby zá roz- 
przefirzenieniem fig iegoinsi á insi powto: 


r 
rzonym rozrodzeniem Byli da? 
ni. Wízyfcy tedy zaifte ná tymby bydź 
powinni, aby pożytek Zbawiciela fwoiego 
Bofkiey śmierći, bárdžiey (ie to raz (ze- 
rzyl» Ani od' tego fłarania wyiętym kto 
bydž może, albo Wymowionym, wizyfcy 
albowiem. fg do tego zdolni, či poniekąd 
przez modlitwy fiwoie, y sorące fzerzenia 
fię Bofkiego Imienia pragnienie, mni czy= 
niąc jałmużny., owi pilnym zábiegiem y 
wzbudzeniem , owi uśilną, pracą y przyi- 
rzeniem. A iako tu. mogą bydź w tey. 
mierze e(palśi, y mniey dbaiący, nieuko- 
wie, y ubodzy; ktorzy zwłafzczą podobno 
nigdy 0 fwoiey powinności nie wiedzą, 4- 
ni (4 nápomnieni, ták wząiemnie , daleko 
więkfzą: mieć będą. naganę bogáči, y mo- 
žni, á naybárďziey ofobliwie famiż Kościo- 
Ťa Urzędnicy, y: Przełożoni, iáko to, kto 
rym tá powinność zurzędu, 4 cym ŚCiśley 
y Čiežey należy; á oni nie pámietálac ná 
ow. firafzny f4d , ktory. ich potym fwego 
cząfu czeka, [zczerą y prawdžiwg chwałę 
CHRYSTUSOWĄ, ná włafną, 4 tę prožny 
chlubę y marność obracaią, Dźiedżićtwo 
krwi Bofkiey, y ubogiego CHRYSTUSA 
maiętność , ná ten koniec rozpralzają, y 
dochody łożą, ktorego wftyd y wfpomnieć£ 
4 tak ku ich fądowi y zgubię niezliczone 
dufze giną , ktore przez należyte śrzodki 
przyprowadźić mogli do zgromadzenia Ko- 
śćioła, albo przynaymniey łożoney pracy, 
ieżeli nie pożytek, to choć zasługę, A przy 
tym wiernych Urzędnikow chwałę, y ko- 
sone odnieśćby mogli. Podobny (4d cze- 
ka także Monárchow, y. swiátá tego Pá- 
now, tym bowiem, fzczodrobliwa ręka Bo- 
fka. godnośći, dofłatki, y inne światowe do- 
bra. nadała, pewnieć aby ná chwałę Bo= 
skiego Mójeftatu były naypierwey obroco» 
ne, Oni zás, o žadney rzeczy bardźiey nie 
zapominają , iako o tey. nayprzednieyfzey 
fwoiey. powinności, 

1043. Nád: ty tedy tak fzkodliwą 
niedbałośćią, nie tylko chce, abyś ferdecznie 
ubolewáfá.: ale też przećiwnie , abyś iles 
można, według šiť twoich, ftáráľá (ie, że- 
by chwała Naywyżlzego, wfzytkim Naro- 
dam wiadoma, y oświńdczona była. A ták 
choćby z /ámych kámieni ( iakoż prawdži- 
wie iet Wfzechmocnym): Synowie Abrdbi= 
mowi, byl wfkrzefeni, Matth: 11. V, 30, Lucs 
10. % 2> Abyś: zaś amg. rzeczą jako nay“ 
więcey ludži do. flodkiego iárzmá Ewánge- 
lij poćiggnęła ; pros Páná, aby zesłał (po- 
fobnych do Koščiofá fwego Pracownikow, 
y Sprawcow.: boć záifte, žnitvo popramdžie > 
wielkie, rodotnikow zas mało, ktorzyby praw= 
dźiwą żarłiwośćig wzbudzeni, uśiłowali {prás 
wić pożytek. Miáfto żywego: wizerunku 
w tey mierze,, niech či będźie, więcey niż 
Mącierzyjskie moie owo ftáránie y miłość, 

Kka ktos 


136 xMifycznego 
ktorym ia wzniecona , Przenayświętfzemu 
Synowi y Panu moiemu przybierać dufze, 
`y w świętey lego nauce, y naśladowaniu 
utwierdzaćie ftarałam fię. Podobnym 
fpofobem w fercu twoim ten płomień mi- 
Ťošči y żarliwośći niechay nigdy nie wy- 
gaśnie.  Náoftátek roskázuie či także, aby 
tákie milczenie, y skromność była ći, y 
twoim Zakonnym Cerkom  nienarufzoną 
regułą» według ktorey, wfzytkie powierz= 
chowne wafze fprawy miałybyśćie w nale- 
żytym uloženiu skromnośći , y čichosči 
miarkować , zwłaśzcza, kiedy wam przyi- 
džie między ludżmi obcować , iako wielz, 
żem to ná godách Kananeyskich záchowá- 
4a, Albowiem takie cnoty, prawdziwie_= 
białogłowskim fg ochędoftwem , przybrá- 
niem, y ozdobą, ktorą Oblubienicá Chry- 
ftufowa ták dorodnie bywa znakomitą, że 
w Boskich iego oczach łaskę zaraz znáyduie. 


ROZDZIAŁ II. 

Przenayświętfia Bogárodžicá Pán- 
ná, Zlámičielá nájšego m epo- 
wiaddniu nauki pilnute, wiele 
zákže y oná prdcuiac , ofobliwe 
máiac fláránie o białogłowach ż- 
dacych zá Pánem, we wfytkim 
žáš tym, zofobliwa dofkonalośćia 
fobie pofłępuie. 


(1044. NE byłocby wprawdzie z drogi, 


od tey przedśięwżiętey hiftoryi, ° 


gdybym wfzytkie CHRYSTUSA Pana Zbá-. 
„wiciela nafzego cuda, y heroiczne džieľá , 
przytoczyć tu chéáľá, ponieważ prawie 
do wízytkich fię Naydoftoynieylza Bogá- 
rodžicá PANNA przyłożyła, y czaftke w 
nich fwoię miała ; ale fig ná tak trudną 
rzecz, y fpofobnosć wfzeláka ludzką, da= 
leko przewyžízáiacg, nie śmiem odważyć * 
ponieważ famże S, Jan Ewángeliftá, gdy 
iuż tak wiele, y wielkich cudow o fwoim 
Boskim Náuczyčielu wypifaf , ná końcu.» 
(woicy Ewángelij wyraźnie kładżie» Joan: 
21. V, 25, Wiele ief (mowiący) tinycb rze- 
czy, ktore poczymłt JEZUS; ktore, gdyby w 
gczegulnośći każde były pifáne, dntby rozumiał, 
że Swiat poiać moje tych kfing, ktoreby mid- 
ły bydź pifdne, A ieżeli choć famemu S, 
Ewángelisčie, tak niepodobna fię rzecz zdá- 
da; iakże ma o fobie co rozumieć iedná.s» 
profta białogłowa, nád fam“ proch żiemie , 
nikczemnieyfza? Potym, co było potrze« 
bnego, y przyzwoitego» y owfzem co na. 
założenie, oraz y zachowanie Kościofa do- 
ftatecznie wyfłarczyło, wfzyfcy czterey E= 
wán geliftowie z pilnośćią wypiláli, ani tego 
deft potrzeba, w teráznieyfzey hiftoryi po- 


Miafla Bożego; 


wtorzyć, Wizakoż ná wyłożenie ták chwa- 
lebnych Przenayświętfzey Bogárodžice PAN= 
NY fpraw, o ktorych oni wcále zámilcze- 
li, należy koniecznie niektore namienić „ 
pilániem poniekąd prywatnie fię bawiący p 
co ku wieczyftey pamiątce y wiadomości 
podać wdžieczno mi, oraz y pozyteczno 
bydź rozumiem. Inne zaś» ktorych áni 
Swieči Ewángeliftowie, w fwoie Ewangelie 
nie włożyli, Ani ich też mnie oznáymo- 
wać roskazano , do widzenia Błogojliwionego 
fię záchowuig przez Pana, ktore potym.2 
w chwale, z ofobliwą pociechą maią bydž 
obiawione Swiętym iego, 4 ČI zatym, wie- 
czoąg oddawać BOGU chwałę; zá ták wlpá- 
niałe iego fprawy nie przeftaną, 

1045, Więc tedy CHRYSTUS Pan, 
z Kány Gólileyskiey wyfzedlzý , pusčiť fię 
do Kafarnaum, Miáfto to ieft znaczne, wiel- 
kie, y dofyć ludne, nád morzem Tybery= 
ádzkim leżące , tám fię dni kilka zabawił, 
iako świadczy S. Jan Ewángeliftá, śle ie 
dnak nie wiele; albowiem zá. naiłępuiące- 
mi Swietámi Wielkonocnemi , umysliť był 
wiłąpić do Jeruzalem, y bydž tam ná u= 
roczyftosči, podczas pełni Marcowey. Nay- 
doftoynieyfza też Matka Boska, tudźiefz zá 
nim polzła , wyfzedízy z domu fwego Ná- 
záreyskiego, bez przeftánku pilnuiąc opo= 


wiadaiącego náuke, y do fámego uktzyžo- - 


wania , iego nieodftępuiąc, w uftawicznym 
towarzyłtwie, y nierozdžielnym fpołeczeń- 
ftwie zeftaiąc , wyiąwizy iednak niektore.» 
okázye, w ktorych ná džien iaki z fobą (ię 
rozelzli, iako fie trafifo, gdy Pan ná gorę 
Tabor odfzedł lub gdy był koło prywa- 
tnego niektorych nawrocenia zabawnym , 
iako (ie fiało z Sámárytáňsky białogłową: 
álbo też, gdy wzśiemnie faimaż ofobliwg 
praca fwoię PANNA Przebłogosławiona, w 
ćwiczeniu niektorych ofob łożyła. Jednák- 
że zá podaną okźzyą , zaraz lię do towá- 
rzyftwa Przenayświętfzego SYNA y Náu- 
czyciela fwego wracáigc, zá Słońcem (prawie. 
dlimośći, aż do zachodu przy Śmierci iego 
poftępowała. Piefzo, przez wfzytek ten 
czas nauki Chryfłulowey, drogi odpráwo- 
wała, iako y SYN iey Przenayświętiży. A 
gdy fam Pan, drogą był ztrudzony, iako 
świadczy S. Ewángeliftá, 704%: 4. v. 6. jak 
nie mamy wierzyć, že y Przeczyfta Ľánná, 
ták częftym chodzeniem, wielce była znu- 
żona z co rozumiemy ? iak to ufławiczne 
pielgrzymowanie z cię(zką fatygą było ? 
zwłafzcza, gdy żadnego czálu nie pozwo- 
la fobie fpocznienia. Ták oftro bowiem 
fama miłosierna MATKA, z fwoim ciałem 
fię obchodžiťá ! Nam zaś wtym fámym, 
tyle pracy wyświadczyła, iż wizyfcy we- 
fpof, cokolwiek nas ieit śmiertelnych ludźi, 
wypłacić tego doftátecznie nie możemy, 
Podczas niciáko,zá zrządzeniem Boskimoą 
byłą 
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byłź ták slábościz y boleśćiami zdięta; że 
má icy porátowánie cudu. było trzeba, iá- 
ko tež Wcielonego Boftwa Máieftat przy: 
tákiey słabośći przedžiwnie ią. niekiedy rå- 


towaf? á niekiedy zatrzymać (ie gdžie ka- . 


zał, y przez kilká-dni Íprácowánym siłom. 


wypocząc. A podczas ták ulżył čiáľu, że 


bez wízelkiey trudności, tu y owdžie ru= 
fzać fig mogło, iakby łatało, 


1046. Záifteć Niebiefka Mifrzyni, ` 
wfzytko prawo Ewángeliczne y naukę, w. 


fercu (woim głęboko iuż zapilaną nośiła , 
iako fię wyżey wyrśżiło » Ztym wfzytkim. 
jednák, nie mnieyfzey pilnošči užywálá , 
na słuchanie opowiadania nauki przez Naya 
świętfzego SYNA fwego, iakoby ¥ oná dos 
piero świeżo przyfzła, y nową w fzkole.s 
Chryftufowey. Uczennica fię ftała, Ztad 
fwoich Aniofow: Swietych żądała, aby ná 
poięćie słow Pańfkich. olobliwey tey. dodá- 
li. pomocy, y ieżeliby kto był, upomnieć 
fig kazáľá, aby nigdy w słuchaniu Opowiá- 


danych taiemnic. nie: omiefzkała, chyba że . 


gdźie zabawną podobno , y nie przytomną 
była. Ile rázy zaś Nauczyciel Bofki miał 
mowę , oná klęcząc ucha nakłaniała, á tak 
onáž fama, ile jednák bydź mogło, iak Nás 
uczyčielá, tak naukę z przyzwoitym ulzą= 
nowániem przyimowała. Jako zaś przy— 
tym Nayświętlzey Chryftuľowey Dufzy (prá- 


Wowáma, zawize wiedžiálá (co fię iuż wies _ 


lekroč rázy powiedźiało) on zaś tegoż fi= 
mego czalu, kiedy powierzchownie do lua 


dźi mowił, záťaz też wnetrznie myślą dô. 


OYCA Przedwiecznego fig modlił ,. aby: 
Świętey fwoiey nauki nasienie, ná dobre» 
fercá padaiące , wiecznego żywota owoe 
przyniosło ; ták tež miłosierna Matka, ł3- 
cząc itwóię prosbe, zá. sfuchaczow Bofkiego 
Nauczyciela (ię przyczyniała, pałaiącą. mi- 
łośćią y świętemi łzami o tež błogosła— 
wieńftwą dla nich fię uftawnie itaraigc, Da 
tego, fwoim głębokim uízánowániem , 

pilnośćią w słuchaniu wfzytkich nauczała, 
iák máig słowa, y naukę, Zbawiciela $wiá- 
ta fobie poważać, Przytym także wízyt- 
kich, ktorzykolwiek ná Kazániách Przénay- 
świętizego SYNA (wego byváli, umysł, y 
wngtrzny ftan dafzy, czy to w.łafce, czy, 
w grzechu, y 'wfzytkie wady y. narowy, iá- 
ko tež y.cnoty. przeyrząła, A ta, ták ro- 
žna, rzeczy albo obiektow, ktore ludzkiey. 
wiadomości prawie lą niedoščisťe , uwaga, 
rozmaite także w Matce Przebłogosławio- 
ney, y náder pržedžiwne: fkutki (práwowás. 
Ta, 4 te efobliwie koło nieiákiey wyfokiey: 
miłośći; y. tym. podobnych cnot innych.s, 
Albowiem ztad w gorliwośći o Bofką chwaa 
de przedžiwnie naprzod była podniecona , 
y_welpof z miłością, gorliwośći zmiefzźnym 
afektem wzbudzona, áby obfity pożytek. 
odkupienia, y tak wielkie BOGA Cziowies 


ká prace, dufzom nie byfy daremne f ták- 
že, famo niebelpieczenítwo dufz w grze 
chách uwięzłych , frodze ią trapifo., y“do 
tego przywodźiło, aby z nieporownaną 904 
rącośćią ná uprolzenie ratunku w tak. cięfz= 
kim rážie fię przyczyniła. Nicznośnymś 
nad to żalem była ściśniena, że BOG nie 
mial od każdego ftwórzenią należytego u- 
znánia, polzánowánia, y czczehia,.4 tens 
zaś žal naftępował z miáry poznania do= 
wodow y przyczyn owych, dla ktorych kás 
zde ftworzenie fwoiemu Stworcy. ielt oboz 


„ wiązane , oná zaś tak głęboko: dofzła tych 


sacyi, že wfzytek' dotąd rozum ludzki prze- 
(ła, A znowu nad owemi dufzámi , kto- 
re krnąbrnym karkiem ďálke Bofką od sie- 
bie odrzucáig, z nieznošng gorzkośćią ubo- 
lewała, myśląc bowiem., y rożważaigć tos 
krwawym potem nie raz fig: zálewafá, Zkąd 
bolesť, ktorg Naydoftoynieyfza Monárchi- 
ni całego światą , w podobnych okázyách 
y trofkach ponošifá, wfzytkie, 'wfzytkich 
całego Šwiátá. Męczennikow okrucieńftwś Ą 
y męki, bez pôrownánia przeniosľá, i 
1047, . Wfzytkich zás Uczniow Chrys 
ftufowych , ktorzy do usługi wiáry przy« 
bráni, násládowáli Zbáwičielá , y zá nims 
fię událi; nieporownáng mądrością, y- ro- 
ftropnośćią. traktowała : ktorzy zaś do Apos 
ftolikiego urzędu náznáczeni byli, tym ie= 
fzcze więkfze pofzánowánie dawała >" Y 
wzgląd ná nich. miałź, wfzytkich iednak, 
famaż. fzczegulną Matką była, y fłaranną 
Opátrzniczk4, o wizytkich potrzebach wież 
dźiał4, y ná każdego pamiętała, iako wieś 
lowładoa Páni, y Krolowa, pilnie żywność; 
y inne do Ciała potrzeby opátrywáfá s. 
Podczas, nieiako , kiedy innym (polobem 
bydž nie mogło, czego. właśnie potrzebá.s 
było , Anjofom fwoim zlečdá , aby dlas. 
Apoftołow, y niektorych bialychsťow, ku 
wierze y ftaraniu fobie poleconych, wygo= 
dę w iedzeniu uczynili "Tych zás prze- 
dźiwnych fpraw. głośić, nie więcey pozwa= 
lała, tylko ile ná ztwierdzenie famo, dufz . 
w wierze, y pobożności, ku fwemu Zbá- 
wičielowi należało, Aby zaś w duchu, y 
życiu pobożnym poftapili ; nikt tego wys 
rážič nie može, iak wiele Panna Przebłów 
gosławiona pracowała , nie tylko przez ua 
ftawiczne modlitwy, gorące prośby za nich 
ofiarowane, ale też przez przykłady, pom 
moc, y rady, jako też y NRápominánia», 
prawie niby Matka. nayukochańfza, y nay- 
pilnieyfza Miftrzyni, wychowánie dawała, 
y do cnoty: prowadźiła, Jeżli kiedy Apo- 
ftołowie y. Uczniowie. wątpliwość w czym 


-iáką mieli, (4 miewáli ich z-początku -do= 


fyć wiele) albo podobno: iaką pokufą ná- 
gabani byli, do Przeczyftey Bogárodžicy 
PANNY fię udźiąc, od: niey, iak fobie po- 
ftąpić mieli, żądźli, y áby-ich w fwoiey 
LI © nies 


> 


s 


ný. | Miftycznégo Miáftá Bożego, 


nieporownánéy: chowała łalce, y oswiece- 
niu» prosili: y nie daremnie wprawdżie , 
albowiem słodkośćig iey mowy , ile było 
potrzebą , počiechg odnieśli. Y zańłe mą- 
drośćią iey Wyćwiczeni, y nauczeni, po— 
"kors uśmierzeni , fkromnością także uło- 
żeni fą, y wprawieni. Słowem, w tyms 
„DUCHA S. przybytku, y dárow Bofkich 
(karbnicy , wfzytko dobra ználežli. Także 
zá wizelakie dobrodžieyftwá , zá powoła- 
nie Uczniow, zá náwrocenie kogokolwiek 
z grzefznikow , zá fłateczność fprawiedli- 
wych, zá każdą cnotę, y fafkę, wdźięczną 
fię pokazać fłarafa, y był każdy práwie.s 
dzieńPanu poniekąd wdźięcznodobroczynny, 
Matce zaś łego Nayswigtízey chwalebny , 
ktorego to chwalebnym śpiewaniem, za» 
nadane dobrodzieyftwá> Bofką fzczodro- 
bliwość wielbiła, 
1048, A że też CHRYSTUSA Páná, 
podczas iego opowiádánia nauki, niektore 
białogłowy nie puśćiły fię, z Galilei zás 
nim pofzedfzy, 1áko świadczą Ewángelifto- 
wie Pańfcy: A S. Mateuf 17. U. 55. S. Mas 
zek 19. V. 40, y Łuka S. 8. V. io Od (zá- 
ráňitwá, y innych chorob uzdfowione przy 
tym powiádáis, y zá nim usťúguigc mu ie 
dące? Pan bowiem , Nauczyciel žyčia po» 
fpolitego, żadney płci» od nauki (woiey, 
nąśladowania, y udánia (ie nie oddali , á 
tak zaraz od początku iego opowiadania, 
niektore przy nim białogłowy usťuguigc.s 
mu były. To zás za fporządzeniem flá- 
ło lie Bofkiey mądrości» olobliwie dla tey 


przyczyny, aby Naydoftoynieyfza Bogáro. ` 


dźica , ku. wiek!zey przyftovnosči fwoiey , 
miała podobne fobie towárzyftwo. Te zaś 
A. y Swięte Matrony, PANNA Prze- 
łogosławiona w olobliwym fwoim miała 
iłaraniu, y oraz je nauczafa y wpráwialá » 
do dobrego, v przewodniczką im była ká- 
techizuiąc, iako miały słuchać nauki Boe 
fkiego SYNA fwego. A gdy im to čwi- 
czenie, w drodze żywota dawśła, lubo iuż 
fama wprawdžie dofłateczną wiádomosči4 
y świawośćią Ewangelij celowafa, iednak= 
ňe to pokrywała, powierzoną fobie taie= 
mnicę zá ścisłym milczeniem chowając » 
śle tylko to im przywodźła wfwey ná- 
uce, co wfzyfcy od Przenayświętizego iey 
* SYNA w głos słyfzeli: więc to zaraz ná 
początku przełożywfzy , do białychgłow 
iak tamtych» tak innych z rożnych mieyfe 
do siebie fię garnących , czy to iuż opo- 
wiadaiącego CHRYSTUSA styfzály ? czyli 
nie? (woię mowę obracał, y Katechizm. 
czyniła. A lubo potym nie wfzytkie przy 
Pánu uftáwnie zoftawály > dófyc iednák s 
gruntownie od Miftrzyni Niebiefkiey w wie- 
rze, y wiary taiemnicach , ktore należało 
de nich wiedžieč, ftały fię wyćwiczone Já- 
kož niezliczone białegłówy od Bogárodáice 


PANNY, były do CHRYSTUSA , y drogź 
zbawienia wiecznego, oraz do Ewángeli- 
czney dofkonałośći przyprowadzone , ani 
temu wádži> że o tym Ewangelia nie wipo- 
mina, dofyć bowiem na tym było powie- 
dźieć, że niektore były za Panem pofźły» 
prywatne zás, y każde ofobliwośći opily= 
wác, nie było przedsiewžiečie Ewángeliftow. 
Ták tedy Naymożnieyfza całego świótą Pá- 
ni» między pomienionemi białogłowami , 
przedžiwne prawie fprawy czyniła, nie tyl- 
ko w wierze y cnotach , słowem im naukę 
ddiąc , ale y przykładem , do wizelakiey 
pobożności zachęcaiąc, y prowádzac , iako 
to, nawiedzaiąc chorych, ubogich, y fmu= 


'tnych , w fzpitalach, y w więżieniu będg= 


cych, ułomnych, zranionych, y wrzodowa- 
tych, włalnemi rekomá dżwigaiąc, y ftara- 
niem przyłożonym opatruiąc, ftrapionych 
ćiefząc , á náoftátek wizytkim potrzebnym 
porátunku dodáigc. A ná te uczynki prá- 
wie, gdyby z ofobna wfzytkie miały bydź 
wyrażone, wielkąby część tey hiftoryi od- 
dożyć trzeba, nawet obfzernieyfzą nad zwy= 
czay należałoby mowę prowadźić, 
1049. Podobnym ipolobem , także 
w Ewangeliśch , y innych hiftoryach Ko— 
ścielnych , niemafz wyrażenia niezliczo- 
nych owych, y wybornych znakow przez 
PANNĘ Błogosławioną podczas opowiádá- 
nia Chryftufowego uczynionych, ponieważ 
to tylko na piśmie podali Ewangeliftowie 
Pańfcy , co fię od famego Pana działo , ile 
przyzwoito było ná rozízerzenie wiary Ko- 
śćioła, y ná iego założenie y potwierdze- 
nie; to zás, co MATKA Bolka prywatnie 
uczyniła, badž.to znaczne rzeczy, y wiel-- 
kie były, iednakże dotąd, Aż do czafow 
pogodnieyfzych niechnięce zachowane. Ale 
według tego, co mi z nieba obiawiono, nie 
tylko wielu grzefznikow fpofobem nieiakim 
dźiwnym návwročiťá , ale y umarłych 
wfkrześiła , y ślepym wzrok, á chorym» 
zdrowie przywroćiła: á było to z wielu 
miar cale przyzwoito, albowiem oná do 
pierwizego, y przedniego dźieła, dla ktore- 
go Słowo OY CA Przedwiecznego Ciałem 
fię ftáľo, to iet opowiadania, y odkupie— 
nia, pomocnica była : w tym zaś dźiele 
BOG Nayfzczodrobliwfzy wfzytkie dobro. 
či, v Wízechmocnosci fwoiey fkarby otwo- 
rzył, aby były od BOGA y Człowiekź , 
także y od Nayprzezacnieyfzey MATKI 


jego fzafowane, Druga przyczyna ná tym . 


była, že też fame cuda MATKI Przenay- 
świętfzey, ná chwałę oboygá, to ieft SYNA, 


„oraz y MATKI lie obracały, gdy poniekąd 


Matka ták blifko ftánawizy fię podobną, 
Synowi, doyść mogła wizytkich zasług, y 
łafk godnośći, y nagrodźie Iwoiey przy 
zwoitych, zupełności, y takim w fprawom 
waniu wyfokim fpefobem, nicláko famże_a 
Syn 


Syn od Mat 
jakąś powa$ 
bydź mogło 
ścią, wopoń 
ny. Že zas 
gosławieńfze 
zoftały, za 
prośbą onej 
byłą, to ię 
nieznacznie 
nila, tak 5 
mego Zbór 
imieniem, 
Zornośći , 
dawaniu n 
nie ná mi 
náznáczon 
zwykli nat 
cze Słowa 
brze, że p 
nie należy 
mowie pot 
obcowaniu, 
roftropność 
Ta tedy pr 
mi wipźrtą, 
dufz (práviť 
tá Káznodżi 
1050, 
zumiano, w. 
mocy, ktorą 
0 tego, ty 
zabawę mi: 
kolicznośći, 
ie, rzetelní 
fpoľob, y c 
naybárdžie, 
kiego ufłów 
w słowąch + 
fłępowafź, 
y olobliwyc 
borna mifoś 
ktorą Wizyt 
naprowądze 
4; zatym 
takich ENA 
tach, znam 
zly, że nm 
wane, N 
obaczyľy j 
cokolwiek , 
nigdy odmi 


o y drogi 
wangelie 
one, ani 
nie wipo- 
lo powis- 
n pofzły; 
ti opilys 
s geliftow. 
wiátá Pás 
Rowami , 
a, nie tyl- 
im naukę 
wizelikiey 
dząc , iako 
h, y (mus 
„niu będze 
wrzodowa 
c, y ftáráe 
a d 
trzebnymi 
zynki pra- 
iły bydż 
iltoryi ods 
" nad zwy» 
Č, 
m, także 
ách Ko= 
liezliczo= 
ÓW przez 
ypowiadóe 
oniewaz 
pgelitowie 
dzialo, ile 
wiary Ko- 
otwierdze” 
prywatnie 
Ť wiel- 
jo czálow 
wane. Ale 
y1000; nie 
, niejśkim 
partych > 
| chorym» 
to 2 wielu 
m oná do 
dla ktoró” 
po Ciałem 
odkupić” 
1 dziele 
kie dobro* 
eby, OW?” 
zlowická > 
MAT 
á ná tym 
rzenay* 
A SYNA, 
oniekad 
odobný 
zaslug y 
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Syn od Matki miał mieć» y lego nauka 
jakąś powagę, y iák z naywiękizą co tylko 
bydž mogło fkutecznością , y przezacno- 
ścią, w opowiadaniu fwoim był wlpomożo- 
ny. Ze zaś te przedžiwne (práwy Naybło- 
gosławieńfzey MATKI y PANNY, ukryte 
zoftały, zá rozrządzeniem Páňíkim + y ZA 
prośbą oneyże, ktorych Sprawczyną fama 
byľá, to fię ftało : jakoż ie pewnie bardzo. 
nieznaeznie, y z ofobliwą mądrością czy 
nifa, tak; żeby wfzytkie ná chwałę fię fá- 
mego Zbawiciela zlewały, gdyż pod lego 
imieniem, y mocą (ie działy, Teyże prze- 
zornośći, y nieznakomitośći używała, w 
dawániu nauki; albowiem nie okazale, y 
nie ná mieyfcach publicznych zchadzkom. 
náznáczonych, gdźie według twego urzędu. 
zwykli nauczać Doktorowie, y Opowiada- 
cze Słowa Bożego, nauczała, wiedząc do- 
brze, że podobna funkcya, białogłowom» 
nie należy, 1, Corintb; 14. V. 34. ale wroz= 
mowie poufáfey, prywatney, y domowym 
obcowaniu, w czym Niebieíka mądrością , 
roftropnośćią , y fkutecznośćią celowálá +. 
Tą tedy pracą (woią, uftawnemi modlitwá- 
mi wipartą, takie pożytki w nawroceniu s 
dufz fprawiła ; iakich, wfzyfcy całego swiá- 
tą Káznodžieie nie dokažg. 

1050, Co aby dofkonaley było zro- 
zumiáno, wiedźieć trzeba, rż procz Bofkiey: 
mocy, ktorą iey słowa władneły, wfzytkich: 
do tego; tych, z ktorymi w nawroceniu_» 
zabawę miała, wrodzone poftánowienie, o= 
koliczności» ikłonnośći umysťu, y obyczá-. 
ie, rzetelnie wiedźiała, wiedząc tákže czás,. 
fpofob, y okazyą, do náwrocenia każdemu 
naybardźiey przyzwoitą, do czego wfzyt- 
kiego uftáwiczney moc modlitwy, y cudna 
w słowach roftropnosť z słodkośćia przy— 
fłępowafa. A gdy do tych tak znacznych 
y olobliwych włafoośći, iefzcze owa wy- 
borna miłość rozrządzaijąca przybyła, przez. 
ktorą wfzytkie dulze , ną zbawienną drogę 
náprowádzone pozyfkaąć BOGU usiłowa- 
Ta; zatym muśiało to naftąpić , że przy 
takich zážytych śrzdkach , y inftrumen- 
tach, znamienite cale fkutki, y fprawy wy- 
fzły, że niezliczone dufze, od zguby wyr- 
wane, y Niebiefkim światłem oświecone , 
obaczyły fię, y poprawiły; ponieważ, o 
cokolwiek tylko Pana prosiła, nie było iey 
nigdy odmowioro ; ami żadną fprawa, kto- 
rą oná czyniła, daremna kiedy była, ál- 
bo bez naležytey zupełności, w Iwey $w14- 
tobliwośći : gdy zás džieľo odkupienia —» 
między wízytkiemi nayolobliwíze było, bez 
wątpienia, na wypełnienie iego, więcey o- 
na dopomogła, aniżeli my w tym śmier- 
telnym žyčiu poiać możemy. W tym» 
zás wfzytkim Przedžiwna MATKA Bolka, 
niczwyczayną i4xąś pokazywała falkáwosť, 
naklztałt niby fzczeiey gołębicy, do czego 


przydana była także Cierpliwość , y wy- 
baczenie, przez ktore nowowfernych“ pro- 
ftotę y grubiańftwo , także niedo/konáfo- 
Śći, niewżrufzona znošifa, ratuigc ich nie- 
umieiętność bezprzsftánku: było zaś tá- 
kich dofyc wiele, ktorzy zabierając fię do 
wiary Zbawiciela, przy MATCE iego Nay- 
świętlzey žoltawáli. W ypogodzoney wfpá- 
niafośći przyiemnego iey weyrzenia, Żaąe 
den przypadek nigdy nie zmiefzał, z tym 
wfzytkim jednak wdźięczną słodkośćig po- 
wagę Íwoie: miárkowáfá , pokorną będąc. 
więcey, aniżeli fię wymowić może : álbo- 
wiem fámá oná wyloce godną bydź , y 
pokorną oraz ze wízytkich naylepiey po- 
trafifa, iako dofkonała farnego Pana ná-- 
sládownicá, Owo zgoła, obá ci Náuczy- 
Ciele, takiey, wpráwuigc do nauki, zážy- 
wali ludzkości, tákiey zupełnego kochania 
powolności, iż cale nie mogł mieć żadney 
nikt wymowki, że (ie takim Nauczycielom 
nie dał uczyć. Z Uczniámi, y innemi idące- 
mi za (obą także białogłowami, rozmawiali, 
fagodnie fobie poftepowáli, iadáli, pod miá- 
rą iednak tak przyftoyną, y oízczednoscig, 
że nikt mowić przećiwnie nie śmiał, 4 by 
co nazbyt, y nád zwyczay było , lub co 
innego pomyślić, tylko, że Odkupičiel nafz, 
prawdžiwym był Człowiekiem, także praw= 
dżiwym Nayświętfzey: Mátki MARYI Sy= 
nem. y: dla tegoć: też: ná: uezty, y obiady 
inne: chadzał , y fwoią. ie: przyjemnością.» 
niezmiernie ozdobiť, iako w Świętych E- 
wángeliách: tu. y owdźie (ie: pokáziie:, 


 Mdukć od Nayświętfiey Bogdro- 
dźicy Panny dána, 


104 I, DE ieft Corko: moia! 

iż prace moie, ktorem idąc w 
towárzyftwie zá Przenayswietízym SYNEM 
moim, aż do Krzyża poniosła , wfzytek 
zmysł ludzki, y pomyslenie przewyžízáig, 
aleć także , áni po śmierći iego. fľáránia.s 
mego ubyło , iako w trzečiey częśći życia 
mego, ktorą malz pifać, bedžielz náuczo- 
na. Ztym wfzytkim iednak,: między fá- 
memi tak wielu prac przykrośćiami, duch 
moy ztąd był nieporownśną radośćią u= 
ćiefzony ; iż widżiał, jako BOG Człowiek, 
udawízy fię ná wykonanie zbawienia ludz- 
kiego, powoli owe siedm pieczęci Apoct 5, 
w (krytych Boftwá y Nayświętlzego Czľo- 
wieczenítwá fwego tálemnicách położone > 
rozwijái4c , Księgę otworzył, A przeto „ 
nie mniey mi ieft zapewne każdy z ludži 
obowiązany zá tę radość, ktorą z każdego 
z nich fzczęśliwośći miáfám , iako zá fa- 
mo usiłowanie, przez ktore, te fzczęśli-- 
wość iemu ftarałam fię wyiednąć, gdyż to 
oboie, ztegoż iednego žrzodľá. miłośći wy- 
nika, Tu tedy mafz mię naśladować, iáko 

Ll2 čie 


140 CMifycznego Midfid Bozego, 


cię po wielekroć rázy nápominam. A cho- 
ćiaż ty nieiáko Przenayświętízego SYNA 
mego nauki, y głofu ufzami w ciele two— 
im nie słyfzy(z , możelz iednak tę uczči— 
wość, ktorgm ia opowiadaijącemu świadczy” 
4a, ty także potrafić, ponieważ tenże ieft 
fam, ktory do fercá twego mowi, taż ieft 
prawda, y nauka, a tak či nákázuie, iż ile- 
kroć światło, y głos Oblubieńca y Páfte- 
rzą twego poznalz , abyś dla ufzánowánia 
poklękneła, y z uczciwością go przyieľá, á 
zá to dźiękuiąc, Nauczyciela twojego wiel- 
biła , głęboko w. fercu twoim słowa iego 
złożywfzy. Jeżli zaś przy ludziach be-- 
dżielz ( gdźie powierzchowney tey pokory 
mniey należy pokazywać) wewnętrznie, na 
umyśle, pokornym tego wetuy áfektem., 
ták zaś we wfzytkim nákľániay iemu uchá, 
iakoby w obecnośći twoiey opowiadał. Al- 
bowiem, iako gdybyś go ná ten czás przy- 
tomna, niejako oczywiśćie y prawdžiwie.s 
słuchała, ale według słuchania fię nie fprá- 
wowała , ztądbyś (zczesliwa nie była, tak 
też wzálemnie teraz izczęśliwą bydź mo- 
żefz, byle co w duchu słyfzyfz, w fámey- 
że rzeczy wykonałaś, chočialzže powierz- 
chownie go nie słylzy(z, Nie ladaiako te- 
dy obowiązaną iefteś, ponieważ nad zwy- 
czay wielka iet BOGA Naywyżlzego, y 
mojá tež przećiwko tobie fzczodrobliwość, 
qTalkawość, y miłosierdzie. Nie bądźże te- 
dy ná fercu ociężała, Ani przy takiey Bo- 
fkiego światła obfitośći, zoftaway w niedo» 
ftatkuę 

1082, A nie tylko wnętrznego sľo- 
fu Pańfhiego z nabożeńftwem wyrozumie- 
wać Ci należy, ale też y głofu Urzędni- 
kow iego, Kapłanow, y Kaznodźieiow , te 
bowiem Boskiego głofu „ odgłofem fą-y 
echem,a ich úttá iák rynny, przez ktore, 
z nieuftannego prawdy Niebiefkiey źrzodła, 
zdrowa zbawiennego žywotá nauka fię pro- 
wádži. W nich bowiem famże BOG mo- 
wi» y prawa wiecznego głos fię rozlega, 
tym fpofobem t:dy ich (zánuy, abyś fię o 
ich niedofkonałościach nie badafa , ani ich 
pofgdzała, Wfzyfcy niech będą u ciebie 
doftátečznie wymowni, y uczeni, każdy 
bowiem znich CHRYSTUSA Pana, a SY- 
NA mego, prawdę» oczywiście či -powie, 
Co ieżli wykonafz, uchronifz fię owey pra- 
wie niezgrabney, niektorych świećkich lu- 
dżi lekkomyślnośći, ktorzy niewiem ziá- 
kiey prożnośći, y o fobie wielkiego rozu— 
mienia ( przed BOGIEM pewnie obmier— 
złego) pobudzeni, lekce ważą fobie ducho- 
wnych Urzędnikow y Káznodžieiow, žes 
fię nie do ich fmaku zepfutego akomodu- 
ią. Tacy mędrkowie, nie przychodzą má- 
iący chęć słuchać prawdy Bofkiey, ale sło» 
wá mowcow, y fpofob mowy uważając, 
głupie rozftrząfaig ; iakoby to Słowo Bojkie 


nie było żywe y fkuteczne , y przenikiiace s5 
Ad Hebrr 4. V. 12. bez piłroćin, y piekrzy- 
del mowy» ná ukontentowánie sťuchál4- 
cych ufzu, ułożoney. Z wielką uwagą miey 
baczność ná to nápomnienie, ktoreby nie 
w poślednim mieyícu > od ciebie powinno 
bydź miáne, áni też żadnego innego, Że 
wfzytkich dowodow» ktore či náftreczam.s 
zániedbyway, gdyż iak w wielu, ták w niee 
wielu, y w wielkich, y drobnieyfzych oko- 
licznośćiśch , ieftem twoią Miftrzyni4+ we 
wfzytkich bowiem rzeczach , czy to fą<a 


wielkie, czy małe, dofkonale fię fprawić > . 
niesłychanie to iuż coś wielkiego, y wy 


śmienitego znaczy. . Przytym chcę, abyś 
to zachowała także: iednako fobie z ubo- 
giemi,iak z doftátniemi poiłępuiąc, bez ro- 
žnice, y upátrowánia na ofoby, iak z te= 
mi, ták zowemi, nie przebierając w nich, 
obcowała» chociaż więc między ludźmi , 
pofpolićie fię rzecz przeciwna džicie , ie— 
dnakże to ieft fromotna, y zwyczaiem in- 
nym, Przenayświętfzego SYNA mego» iá- 
ko też y moim poháňbiona: My albowiem, 
wízytkim zarowno ftawiliśmy:fię łagodny= 
mi, y przyiemnymi, y owfzem ku wzgár- 
dzonym, niepoczefnym, nędznym, y ftra- 
pionym, byliśmy fkłonnieyśi. jakoż świa» 


` towey to mądrości ieft, zapatrować fię ná 


ofoby , nie ná godność dufzy, nie tak za— 
cność cnoty, ale pompę, y okazałosć do- 
czefną poważać : Niebiefka zaś przeciwnie 
mądrość, obraz Bofki we wizytkich upa: 
truie, y fzacuie. Podobnym fpolobem, nie 
mafz (ie ztąd trapić, że twoi blifcy, y bras 
čia, widzą čie podlegarącą w znofzeniuma 
przyrodzonych wad, y ułomności, chorob, 
osłabienia, zgłodzenia, y innych przykro- 
Śći, ktore (3 podatkiem grzechu, Z tá- 
kiemi fię ukrywać chcieć pierwfzey winy 
naftępcami, częftokroć ieft to wyftępek o- 
błudy, albo prawie uftaiącey dowod po- 
kory: prawdžiwi zaś Bolcy przyiačiele.s, 
procz grzechu, niczego fię nie lekái4, Wten, 
aby nie wpadli, raczey umrzeć pragną, co- 
kolwiek zaś z przyrodzenia niedofkonałe— 


go left w naturze, y:niedołężnego, (umnie- 


nia to nie (zpeči, áni máig bydž ukrywa= 
ne takie ułomnośći y wady. 


ROZDZIAŁ III. 

Poková Przenayświętfiey Mátki Bo- 
fkiey MARYI w cudach od 
CHRYSTV SA Páná czynionych 
przedźiwnie fię wyddiaca, wprá- 
wuie Apoflołow ku temu, dk też 
przez nich moca Bofka džiač fię 
będa: y inne rzeczy godne wiá- 
domośći, 


10$ 3, Zwa= 


1063: 1. 
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gc w nich, 
y ludźmi , 
Úžicie, ie= 
czaiem ins 
mego, iás 
albowiem, 
g łagodny= 
ku wzgdr= 
m, y ftra 
kož sw14° 
ráč fię ná 
e tak Za= 
talosc do- 
przeciwnie 
tkich upás 
fobem, ne 
(cy, y bräs 
znofzeniu-a 
či, choroby 
przykro- 
u, Ztá- 
zey winy 
yftępek v 
owod pór 
jaciele.s » 
aig, WYEDy 
1404 eor 
Jolkonáté“ 
0, (umne 
jź ukrywźy 


JJI. 

yski Bo- 
ách od 
niony ch 
ly wp ji 
| i ák tá 
dźiać fi 
jne Pi 


Zrná: 


ę Ípráie 3. 


Część Druga, Kšieed VI. Rozdź: III. 
103 7. Ph rk dobrze wfzytkie rze- 


c czy, całey tey hiftoryi, naypze-- 
dnieyfzym argumentem y. fporządzeniem 5, 
izczegulnie jedyne ieft iafne. pokory. poka-: 
zanie ; ktorą Naydoftoynieyíza Páni y Kro- 
lowa pokornych, ze wfzech: miar doftáte=. 
cznie iąśniała. Tá zás iey cnotą, ták dam 
lece jeft niewypowiedżiana, że godnie jey: 
cale wysławić , albo. z: należytą proporcygu 
y miarą niepodobna przełożyć ; gdyż nie: 
przeniknioney iey głębokości nikt z: ludži,: 
áni z Anjofow, doyść može. Atoli iednak,. 
iako więc w przyprawie konfektow „ álbo: 
pomocnego lekárftwá, słodyczy, cukru: -y 
przyiemności wfzędźie užywáig,. nie tylko 
fmaku przez to rzeczom, chočiaž między: 
fobą rożnym, należytego dodaiąc, ále też 
ktora nie fg. przez fię słodkie, słodkiemi ie: 
czyniąc: tak właśnie, Przenayświęt(zey Bo< 
garodzice PANNY pokorą , wfzytkim iey 
cnotom , iako naywyśmienitfżą przyprawą. 
fię ftafa : wizytkim iey fprawom takiego 
dodała (máku, że ják fámemu:Naywyžízes 
snu BOGU , tak ludźiom , do upodobania: 
wielkiego» y ukontentowánia przypadły : 
% iefzcze tak, że naybardźiey ná tę. doftoy=- 
ność, Naywyżlzy: Bofki Máieftat przed» 
wizytkiemi miał wzgląd , y ná: nie: wey—- 
rzał, obierájac ią zá Matkę fobie, wfzytkie: 
zaś całego świątą narody, nád wízytkie- 
mi > aby ziad btogoflawiong zwały, Luc: 13 
V, 48. Chociażći nay przednieyfzey: Panna 
roftropnośći, przez cafe žyčie (woie» ža< 
dney okazyi, żadnego czálu, żadnego miey- 
fcá, y naymnieyfzey nawet odrobiny, wfze-. 
lakiey cnoty, ktorąby uczynić mogła, nie 
minęfź , to iednak zá. cud ma (ie poczytać 


ofobliwy, że cale żadnego cnoty dźieła nie: 
dokazała, do ktoregoby záraz niezwycząy-- 


na iey pokorą nie była przyłączonaw. A 


tak przez tę izczegulną, y iedyaą cnotę s- 


nád wfzytko to, co Bogiem nie ieft, wy= 
wyżlzona była, A iako przez uśilną. poko=- 
rę, wízytkie ftworzone tzeczy przewyžízy- 
Já , tak nieiako y fámego także Stworce: 
wizytkich rzeczy fobie zniewolifá, woczách: 
iego znalażlzy taką łafkę, że iey od Páná 
żadna łafka, o ktorąby, lub dla: siebie (á- 
má, lub też dla innych prośiłź, odmowio- 
na bydž nie miała. Wízytkie: ftworzone 
rzeczy pokorą fwoią, naypokornieyfza Pán- 
ná y Pani Nafza zwyčiežytá., gdyż na- 
przod (iáko fię w pierwfzey części pokazá- 
fo) w Oycowíkim domu, Swietg Matkę two= 
ię ANNE, y domowych iey, pokorą tak 


zwyciężyła, že z przymufu, áž bydž tak . 


pokorney dopuśćili. W Kościele towárzy- 
fzki Panny, w Małżeńftwie S, JOZEFA 
Oblubiencá. fwego, w podłych usługźch fá- 
mychże Anjofow , w zbraniániu (ie wľa< 
fney, pochwały Apoftołow y Ewángeliftow, 
aby icy było pozwolono bydž nieználomg, 
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y zakrytą, A nawec OYCA Padwie 
cznego,, y DUCHA. S, ták zwyciężyła po- 
korą.» że całey rzeczy rozporządzenie z= 
tego. iednego iey: pokory: wzoru. miárkowás 
li: także też y Przenayswietízego SYNA: 
fwego. Jednorodzonego: podobnąż zniewo- 
lonego: pokora, do: tego Przywiodła,. żeby 
fię w ten, y taki. (pofob z/nig. obchodźił, á= 
by przez. cuda: y. naukę (wsię, do pochwa= 
ły. Macierzyńikiey: ludžiom. okazyi y po: 
nęty: nie: dawat., s 
1054, Y zaifteć w:Pizebľososťáwio- 
ney: Bogárodžicy. PANNIE tey ták. odwa- 
żney. pokory. (o ktorey teraz: mową) taki. 
fe: rodzay znávduie,, ktory między. pokor- 
nymi: naypokornieyfzy ieft ; gdyż: inni Sy-. 
nowie Adamowi; 4:nżwet fámiž Anjołowie 
poftąpie tak daleko: nie mogą, naybardżiey 
dla: okoliczności: ofob , choćby też podo- 
bno nic nam tak dalece ná wykonanie: taa 
kicy: cnoty nie: przefzkadzało. Doydżie= 
my tey prawdy zupełnie, iežli zważymy:, 
iako innym ludżiom Przez zdradliwe we- 
žá. piekielnego ukąfanie, śmiertelny jad py- 
chy: y nadętości, tak głęboko. w fercá. tig: 
wpoił , že n4:iego wypedzenie zá. Bofkim. 
fporządzeniem , famże fkutelę grzechu. na 
lekárftwo ieft náznáczony, ażebyśmy nieiá< 
ko włafne ztad. fwoie uťomnosči. y defe= 
kta, 4 te każdemu: z:ofobna: przyładzone, 
uznaiąc 3. podłość: także. náfze. poznali „ 
ktorcy, z-famey. nafzey iftoty., bynaymaiey 
poznaćbyśmy: nie:mogli. Ták. tedy, oczy- 
wilta: rzecz: y: niepochybna: jeft > ŻE my 
chociaż: dufzę. mamy. poniekąd: duc howną, 
iednakże: w tey- mierze iefteśmy nayniżśi, 
y naydrobnieyśi, co do. ducha, iako BOG. 
w tym: ieft naywyžízy, 4: naturą Anjelfka. 
śrzodkiem fię. ma, biorąc zás wzgląd nas 
kondycyą. ciała: nálzego, nie tylko z sťábe- 
go: elementu, álbo materyj, ktora. ieft żie- 
miá, ale też nád to, z fatnegó žiemi nib 
odchodu, co:ieft błotem, zrodzeni iefteśmy, 
Gen: 2.v,7, To. zás wízytko , nie iakoby 
wdopadki, y trefunkiem, od Bolkiey fta- 
ło fię Mądrość. , y. Wifzechmocności ; ale: 
z głębokiey Naywyžízego ptzežoru tiie— 
mnice, y rady, aby ták, błoto w fwym-s 
mieyfcu: położone leżało, y oftátnie nas 
tym: (woie zakończenie przyznśiąc, w'nim-- 
ze, nie myśląc o wyniosłość, niejąkiey „ 
fpoczywało 3 luboby czálem ozdobę łafki, 
y przybranie fobie dodane widźiało : po~ 
nieważ to wízytko ieďnák > W Naczyniach 
tylko (korupiánych, glinianych, słabych, 
ufomnych złożone miśło, Jednakże w tym 
wfzyfcy: błądząc , od zdrowego rozum, 
ed fzczerey prawdy , 4 nawet: od przy= 
zwoitey, y ludzkiey #foty > domowey; y 
przyrodzoney pokory, odchodźimy : źbyś- 
my záš od inney pobudki, do pokory, iá- 
ko zá przymovrkg. jaką Y przýtykiem. 3, 
Mm wzbu- 
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wzbudzeni byli, należałoby, iak podłymi, 
lichemi, y wzgardzonemi iefteśmy, abyśmy 
z fimey podntety grzechowey , y namiętności 
iey, albo pafłyi, y z.włalnych nafzych niee 
pomiarkowanych (praw, y pomięfzanych , 


dochodzili. Ale y ná tym famym nie do- 


fyć nam, czego codžiennie ná fobie mizer- 
ni, doznaiemy, abyśmy kiedyżkolwiek do 
siebie przyfzedfzy, wyználi, żeć to nie słu- 
fzna y nie przyzwoita, aby ten» ktory z= 
natury fwoiey prochem ieft, y błotem, á 
iefzcze dla fpraw fwoich niecnotliwych , y 
famego prochu y błota fklijenia nie godzien, 
przećię iednak godności fię iakiey y ulzá— 
nowania. dopominať. 

1055. Sama fzczegulnie Przebłogo= 
sławiona Panna Bogarodźicą MARYA, procz 
tego, že grzechowi Adámowemu y Ípro- 
fnym iego, A niebefpiecznym fkutkom, by: 
naymniey nie podlegała, przečig iedaak nay- 
wybornieyfzey pokory fztukę wiedżiała» y 
we wizytkim doftátecznie zachowała. Oná 
fama z rozważania fudzkiey kondytyź , al- 
bo iftoty, tak fię nifko upokarzała, a bár- 
džiey iefzcze , niż wfzylcy Synowie Ada= 
mowi, lubo či fwaię niedoli, y rodzay, 
nie tylko. podłą dofyć: y lichý widzą, ale 
też iefzcze do tego włafnemi grzechami ze- 
fzpeconą,:y wniwecz obrocongj Jeżli zaś 
kto zinaych znalazł fię pokornym, zápe- 
wne wprzod muśiał bydž upokorzonym,y 
przez upokorzenie przywiedžiony ieft, aby: 
wizedł do pokory, A tak trzeba mu z Das 
widem mowić Bjal: 119, vw. 67, € wu 7le 
Njem fie upokorzył, zgrzefytem, Y znawu: 
Dobrze mi ták Panie; jes mie upokorzył , d- 
bym fie nauczył ujrawiedlnienia twego. Ale 
w Matce pokory, Błogosławioney > inaczey 
(ie znayduie: nie. wefzfa tá przez ufłoko-- 
rzenie do pokory, ale pierwey była po- 
korną, niž upókorzoną? nie była przez 
grzech, ani przez nafłępuiące zá grzechem 
paflye, y. námieietnosči nigdy upckorzóna, 
ale zawfze odważnie pókorna, y dobrowol- 
nica A luboć tu Anjołowie z ludźmi nie 
mogą mieć w tym iakiego uczeftnićtwan , 
ktorzy to fą gornieyfzey hierarchij y nás 
tury, 4 zatym, y od grzechu, iak od grze= 
chowych podatkow wolni; przez tę iednák 
niepofpolitą pewnie doftoyność fwoię, nie 
(3. tam iednak wynieśleni, aby fię w poko- 
rze, Bogárodžicy PANNIE zrownali, cho= 
čiažby ztym wlzytkim y oni także przed 
Stworcą fwoim olobliwie fig dla tego upo- 
karzali, že (4 dźiefem rąk iego. Albowiem 
naypokornieyfza Bogarodźica PANNA, z lá- 
mey ludzkiego ftanu, y źżiemśkich przy— 
miotow podłości, sčisleyfzy dla šiebie brá- 
Tá pochob do pokory, czego Anjofowie_» 
dla siebie, Ani mieli, ani dla (woiey w A= 
mym tylko duchu iftoty, mogli bydź tak 
wziufzeni do upokorzenia fię przed BOx 


GIEM: iako PANNA przeczyfta. Do cZes 
go fię przydále, že ona, MATKI Bofkiey, 
y wfzytkich rzeczy Pańfką godnością, była 
zaifte obdarzona, A nawet famychże Anjo- 
Jow także Krolową , nigdźie tedy taka fię 
doftoyność nie znalązła, ktoraby cnotę po- 
kory, ná tak gorny ftopień wyniosła, iaka 
fię w Nayswietlzey MATCE Bofkiey, 4 Ná- 
{zey Miftrzyni znśydawała. 
1056, A wtey prerogátywie iedyna 
fzczegulnie fámá zofławała záwíze, y nay- 
ofobliwízym ipofobem». Albowiem, gdy 
fimego BOGA Matką, y wlzytkich do: tè- 
go rzeczy ftworzonych Panią była, y fáa- 
maż do śiebie bardzo to dobrze znała», 
przečie iednak, ztąd, Ani dla dárow falki, 
ktoremi jako godna MATKA Bofka była.s 
obdárzona, Ani dla cudow; ktore mocą ná- 
dźney fobie łafki, famáž fprawowała, Ani 
dla wfzelakich fkarbow Niebieľkich , ręką 
Pańfką, y za iego rofkazaniem w fobie zło- 


żonych, nie dla tego wfzytkiego mowię, ant: 


nawet pod tytułem Matki, ani pod tytu= 
łem niewinney, ani pod tytułem możney; 
y ulubioney, ani względem cudow, lub od 
siebie, lub od Bofkiego SYNA {wego uczy= 
nionych, ferce iey z mieyfcá> ktore między, 
ftworzonemi rzeczami, naypoślednieyfze» 
fobie zawfze (ámey zakładafa, podniosło 
fię kiedy. O niewypowiedźiana, y niesły- 
chana pokoro! o wierności między ludż- 
mi śmiertelnemi, prawie nie widžiána! o 
mądrości | ktorey, ani fami Anjofowie mię: 
dzy (oby dociec nie mogą! A ktož takie 
y gdźie fię kiedy znaydžie? ktoryby będąc 
naywyżfzym nád wizytkich , y nayprze- 
dnieytzym, wen iednak u śiebie, y famemu 
fobie, zdał fię między wfzytkiemi naypośle- 
dnieyízym? ktoż w fobie zátáiť to potraf, 
co wfzyfcy o nim w głos powiadają? ktož 
u šiebie fámego wzgárdzonym ? od wfzyt= 
kich innych ná podžiw (zánowány? ktož 
ná doftoynośći naywyżlzey, y godnośći pos 
fadzony, wzgorę oczu y fántázyi nie pod“ 
niesie? ktož zaprofzony, y ná prerwíze<s 
mieyfce wyftáwiony , po wfzytkich nayo= 
ftatnieyfzym fię położy? A to iefzcze nie 
eiakiey potrzeby, nie fmucąc fię, nie na. 
pokazanie iakiego zkąd inąd nieukontento- 
wania , nie ze złośći, bez wfzelakiey niem 
cierpliwości, ale raczey chętnie, y dobro- 
wolnym umysłem,fzczerze, wiernie, y praW- 
džiwie. O Synowie Adamowi: iakośmy 
tępi, iak nieukowie, y owfzem, tak w tey 
Bofkiey nauce by właśnie iak bydletá nie- 
rozumnemi (ie ftáli. Ah! iako to bydž 
muši, že częftokroć dobroć Bolka, włafne 
dobro náfze, przed námi ukrywa, albo pe- 
wnie čiežarem iakim nas dopufzcza przy- 
walić, byśmy ták wieľs dobrudžieyftw ob4 
dárzeni; iáko iżki okręt żaglami rozdety, 
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dobno chwały iego, ktora-fimemu wfzyt- 
kich rzeczy Stworcy: ieft powinna, zdrádli- 
wie zedrzeć nie chcieli. A ztąd fię oczy» 
wiście pokázuie, iakośmy fię daleko odro- 
dźili od takiey pokory, 4 nawet ( ieželi“ 
przečie iaką kiedy mamy) iako y ta iet w 
niebelpieczeńftwie " ponieważ P. BOG (że 
tak po nafzemu 0 tym rzeknę ) z wielką > 
oftrožnoščia y przezorem to czyni), y ftá- 
rania ofobliwego zażywa, gdy nas wiákim 
dobrodżieyftwie, albo Ťáfce y cnocie, chce 
znacznymi uczynić, y to choć bardzo rzad- 
ko darow nam fwoich udźiela, przećię ie- 
dnak nie wytrwamy , żebyśmy też zaraz 
dla mółey, y drobney pokory nafzey, przez 
náfz nierozum , czy niewiadomość przy- 
włafzczać fobie ztąd czego nie mieli, álbo! 
przynamniey prożną radością unieśieni „ 
w nich upodobania [wego nie pokazywśfi, 

1057, Jak daleko inaczey Naydo-= 
ftóynieyfza Bogarodzica Pánná MARYA 
czyniła, ktora; cale u fimychże Anjołów: 
w wielkim podżiwieniu była , gdy CHRY- 
STUSA Pana, tak wiele rożnych znakow 
iprawuiącego widząc s taką w Matce Swie- 
tey iego upátrowáli pokorę , ktora mię- 
dzy ludźmi prawie niezwyczayna y niesty- 
chana była, taką w rzeczach choć naywięk- 
fzych, y naychwalebnieylzych fercá unižo-. 
ność uważali, ktorey między fobą, iako ob-. 
cey , y/nićznalomey, nie znávdowáli. V 
nie rákči z fámych cudow Zbawiciela ná. 
izego, Niebieícy Duchowie podžiwienie .» 
mieli (iáko to, ktorego zkądingd wízech- 
mocnym znak ) iako z ńieporownaney Pá- 
nieńfkiey Matki fzczerości + y wierności , 
prz z ktorą, wfzytkie te cudowne fprawy; 
ku iedyney fimego BOGA Naywyżfzego. 
chwale ftofowáfá, 4 (imę siebie, wfzytkie- 
go tego nicgodną uznając ; y nawet zá o= 
fobliwe dobrodzieyRwo mdiąc; že dla sie- 
bie na świecie zoftálacey > nie były opu= 
fzezone, A tákač pokora w niey fię znáy 
dowała, ktora (Amymże powodem, y prá- 
wie inftrumentem wfzytkich podobných.» 
cudow była, prośbą fwoią Zbáwičielá nás. 
fzego po wiele rázy do ich (práwowánia.s 
nakłaniaiąc. A do tego ( iako fię iuż po- 
wiedźiało pod liczba 788.) gdyby fámá Prze- 
nayświętlza PANNA, między CHRYSTU- 
SEM, 4 ludzmi, pośrzedniczką fię nie fa 
ła, pewnieby świat Ewángeliczney náuki, 


' Ani otrzymał kiedy, áni otrzymać zasłużył. 


10988. Takie zás bowiem CHRY- 
STUSA Páná Zbáwičielá Nafzego fpráwys. 
y cúdá były, že fámá ich niesłychan4 o= 
fobliwość ná świecie , iikoby gwałtownym 
niejakim porządkiem ná wielką (ľe chwałę 
Przenaydoftoynieyfzey MATKI, y fzáco- 
wanie żlewała, gdyż przez to, nie tylko 
Uczniom , y Apoftoľom niejako była zná- 
ioma, y zawołana, śle wfzyfcy prawie no- 


wowierni. do niey fię ćifnęli, prawdziwego 
Meflyafza Matką w głos 1ą wyznaiąc, y o 
cudach przez. Nayświçętízego iey SYNA, 
powinizowanie iey czyniąc. A to wfzyt= 
ko, nowym było na wyprobowánie poko- 
ry piecem, albowiem za [áma trafidiącą fię 
taką okazyą, Aż do prochu žiemi fię uni- 
żaiąc, tak o fobie wynifzczające miała ros 
zumienie, że tego ftworzony rozum poiąć 
nie może, Ztym wfaytkim, przy ták głę- 
bokiey fwoiey unižonosči> bynamniey ie- 
dnák nie prožnowáfá, áni w nie wdžiecznosť 
nie wpadła, bo iako w każdym cudownym 
CHRYSTUSA Pana znaku, niezmiernie fię 
upokarzała, tak tež, zá każdy znich, na- 
łeżyte džieki Przedwiecznemu OYOLI czys 
niłA, ona fama fzczegulnie iedna, wetuiąc - 
ná to mieyfce, powfzechney ludzi wfzyt— 
kich niewdžiecznosé1 , y niedoskonałości. 
Procz tego, zá fprawą skrytey owey umo- 
wy, przez ktorą , wzajemne co do wne« ` 
trznych fpraw» między MATKA y SYNEM 
Boskim» bywało znofzenie fię, y oboysá.s 
umysł, obiema wiadomy, w fimym czášie 
ubiegłą, aby wfzytká chwała, ktorąby Sło< 
wá Boskiego Słuchacze dawać iey mieli; 
była od niey odwrocona, iáko swiádcza 
S$. Ewángeliftowie > że fię to raz y drugi 
przytrafiło. Pierwfzego niejáko rázu, gdy 
CHRYSTUS Pan niememu mowę y uwol- 
nienie od fzátáná fprawił , 4 żydoftwo fá- 
memuż to przypifowali fzatanowi, Pan..s 
tedy wzbudžiť nieiaką pobożną białogło= 
wę, ktora duchem Boskim natchniona, zá- 
wofała? Blagofidniony Żymot , ktory čia nosit s 
p piersi, ktores fat. Kuczu. u, 27; Słylząe ` 
bowiem te sfowa pokorna, y przezornąca 
PANNA Nayświętfza, natychmiaft wewne- 
trznie umysłem CHRYSTUSA Páná upra- 
fzała , aby tę pochwałę od niey oddalił. 
A takći ná to pozwolił, że chwałę iey ob- 
fzernieyfzym dáleko wyrozumieniem, y slo- 
wy zalecił, lubo w ten czás nieiáko ią u- 
taioną mieć chciał, rzekfzy: Y owffem błow 
gofibvieni, ktorzy ftuchda fłowa Bożego, y ftrzea 
ga iego. Temi tedy słowy na ten CZAS s 
chwałę iey, iako Matce daną, nieiáko od- 
wrociŤ, Swiętą iednak przytym ią famże » 
nazwał, słuchaczom fwoim, prawdżiwą eno- 
ty śćiefzkę, y famę treść Świątobliwości , 
wfzytkim Swictym pofpolitą ukazniąc, w 
czym Przenayświętfza MATKA iego, pe= 
wnie nayprzednieyfzą , y ná podżiw, áž 
nayofobliwfzą część miała, lubo po tens 
czas tego nie poięto, 

1059. Druga okázya była, kiedy iá: 
ko S. Łukafz wfpomina, zábawiáigcemu fig 


- opowiadaniem Ewángelij CHRYSTUSOWE 


Panu, dano znać, iż Mátká iego y bracia 
nádeízli , 4 dla tłumu wielkiego ludźi, nie 
mogli przyftąpić do niego, Tu bowiem 
Nayroftropnicyfza Panna y Páni. náfzá ; 
Mm2 uprze- 
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uprzedzáiac naftępuiące pofzanowśnie, kto- 
re iey mieli-oddać , wiedzący, že oná była 
Matką Meflyalzá, prośiła Wcielonego SŤo- 
wá, Boskiego Májeftatu , aby to od niey 
odwroćił: iakoż zaprawdę odwročiť, mo— 
wiąc: Matka moig, y braćia moią,y Siofird= 
mi, či fa, ktorzy flowá Bofkiego fluchdią, y czym 
nig ie, A tak, temi słowy, Pan y Zbáwi- 
giel Nafz, Matki (wôiey naydoftoynieyfzey, 
od pofzánowánia, tak dalece , ktore oná.s 
według miary świątobliwośći fwoiey zasłu- 
żyła, bynamnicy nie odłączył, ale raczey 
nad wfżytkich ie dla zasług iey wyświad- 
czył, tym iednak fpofobem, że oná, od o= 
kolo ftoiących nie miała žadney wzžietosci, 
ate czego fzczegulnie całą chęcią pragnęła; 
fam Pan, z fpraw fwoich, odniośł ialne z- 
chwałą poznánie. Tu zaś trzeba wiedźieć, 
że te dwie iprawy, ná rożnych mieyfcach, 
y zrożnych okázyi zapewne iako mi ieft 
wiadomo, były uczynione, iedná od dru. 
giey ofobno:. y iako też ofobne, ták Łu- 
kafz S. ofobno w rozdžiale ofmym y iede- 
naftym ie kľádžie. Ze zaś S. Mateufz w 
rozdžiale dwanaftym tenże cud o uzdro- 
wionym niemym opętanym wfpominaiąc, 
dáraz też kľádžie > iako Zbawiciel świat o 
przyściu fwey Máeki > y braći, chcących.» 
z foby mowić, powżiął wiadomość, y co 
zá tym nafłąpiło : niektorzy Tłumacze Pi- 
ima S, y wykład iego czyniący , rozumieli 
že to» o cżym fię mowiło» iednegoż czafu 
welpoł (ię przytrafłoż lecz ia, przynaglo- 
na posłuśzeńftwem ,. powtornie o tom fię 
pytała, y odniosłam odpowiedź, že te dwie 
fprawy ofobno iię ftały , ktore też Łukafz 
S. na rożnych mieyfcach położył : iako 
tež y ztego poznać iawnie fić môže , co 
na rożnych owych S. EWángelifty miey— 
fcách przed wfpomnionemi słowami , ieft 
námienioňo: ponieważ po uzdrowionym 
opętanym, zaraz kładźie tę pochwałę mo- 
wiącey białogłowy : Błogofidmióny żywót Ec. 
Drugiey zás rzeczy (práwunek, w rozdžia- 
le oimym wfpomina, gdźie wprżod záwo- 
Tang o nasieniu Sfowa Bożego przypowieść 
przytoczył: 4 tak, co fię przytrafiło, z te- 
go oboyga, ztą rzeczą, przy ktorey ieft 
położone, muśiafóo bydź blisko ztykaiące 
fię y złączone, 

1060, Ale aby iefzcze zupełniey tá 
rzecz była wyrozumiana: niemafz w tym 
żadney rożnice między Ewangeliftami; á 
pe y tá fámá przyczyna s dla ktorey 

iebieska Krolowa fzukaiąca Przenayświęt- 
fzego SYNA fwego, ná tamtym mieyfcu, 
ieft wfpomina, niech na wierzch wynidźiee 
Mowię tedy, że MATKA Boska, ofobliwie 
dla dwoiákiego przedśięwżięćcia do CHRY- 
STUSA Pana Nauczyciela Nafzego, opo- 
wiádáiacego gdżie słowo Boskie, udawała 
figę, Naypierwcy, aby go słuchała mowią- 


cego, iako (ie wyżey liczb: 1046. powiedźiało?. 


á potym, gdy podobno łalki iakiey , y 
pomocy, około nawrocenia niektorych o- 
iob, Albo uzdrowienia chorych, y rátowá- 
nia potrzebnych, prośić od niego przypa= 
dło, o tych bowiem ftáránie, y ratunek» 
Naywmiłośiernieytza MAT KA ná šiebie.» 
przyimowáfá, iáko fię ná godách Kánáncy- 
(kich ftáľo. Dla tych tedy, y innych tym 
podobnych, ze wízech miar słufznych przy- 
czyn, lub od Swiętych Anjołow nápomnio- 
na, lub wnętrznym światłem wzbudzona , 
fzukać go chodziła, y to nawet w tych 
dwoch także terážniey(zych okázyách , © 
ktorych Ewangeliftowie wfpomnieli, To 
zaś iako nie raz tylko, ale po tak wiele 
rázy fię džiaľo, kiedy tak wielkie tłumy 
ludzi idących, zá opowiadającym CHRY. 
STUSEM byváťy, przeto (ie trafiało, iako 
po te dwá rázy, o ktorych Ewángeliítowie 
świadczą, y po ták wiele innych , czego 
nie wfpominaią , že mu o bytności Mátki 
y braći fwoich znać dawano» žadálacych 
šiebie : á tak powiedźiał to, co S. Mateufz 
y S. Łukafz namienia. Ani fię temu dži- 
wowąć, že tež ná rożnych mieyfcach po- 
wtorzył, iako y te dofyć wiadomą fenten- 
cyą» Albo powieść + Káždy kta fie podwyzfa 
bedjie poniżony» á każdy kto fie unija bedjie 
podwyzfony : Luci 14. U. il. ES 18. V. 1a 
Matth: 23, v. 12, ktorą raz powiedżiał w 
przypowieśći © Publikánie, y Faryzeufzue 
A potym znowu o zaprofzonych na gody. 

1061, Ztym wizytkim, Przenaydo- 
ftoynieyfza Bogárodžicá Panną MA RYA, 
nie tylko fobie, niewypowiedžiánie pokor- 
ną, ale tež Swigtych Apoftoľow y Uczniow 
w teyże cnocie naychwalebnieyíza Miftrzy- 
nią liç ftała. A tymči zaifłe, właśnie na- 
leżało głęboko fię w pokorze ugruntowść, 
jako to dla znacznych bardzo dárow, kto- 
remi bydź mieli zapomożeni, y przedži- 
wnych cudow , ktore mocą fobie nadaney 
Tálki > nie tylko potym w zakładaniu , y 
rozprzeftrzenieniu Kościoła , ale tež ná fá- 
mym zaraz opowiádánia początku, doftát- 
kiem mieli czynič. Albowiem w tey mie- 
rze Swieči Ewángeliftowie wipominaią, że 
Niebiefki Nauczyciel , przed foby wysłał 
Apoitołow fwoich, 4 potym także y Ucz- 
niow śiedmdżieśiąt y dwoch, dawfzy im.s 
władzą cudow fprawowania, czarców Wy- 
gániánia, y chorych iakichkolwiek tylko , 
uzdrawiania. A tu iuż wielka pokornych 
Miftrzyni, wybornie ich wyuczyła, y iak 
przykładem , tak słowy wzbudźiła , iáko 
do tak trudney bardzo rzeczy» przyftąpić 
mieli. A dawfzy im to napomnienie, We- 
fpoł zá uczynioną gorącą modlitwą otrzy- 
mafa to, że ieft Apoltoľom nowy duch. 
dany głębokiey pokory; y nową byli mą- 
drośćią przyprawieni, aby przez to, iaśnie 
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wyrozumieli , że te wlzytkie znaki mocą 
Bofką. czynili, 4 tak dobroci iego, y wła- 
dzy „zupełnie cała bydź powińnź chwałą, 
bo oni tylko famemi fg przez lię inftru- 
mentami. A iako pęzlowi żadney prawie 
z wymalowanego ebrázu chwały nie przy- 
bywa, ani z wygráney ná woynie> orężowi 
przypiluią sławę, ale raczey Málárzowi, y 


Kawalerowi , od ktorych fą kierowane y 


itofowane : tak właśnie, wfzytek honor y 
chwała, z uczynionych od nich cudow, na 
famego Pana ma liç zlewác.,/ iako to, od 
ktorego fzczegulnie iednego, wlzytko do— 
bro pochodźi. Naofłatek, y to tu uważyć 
należy, że w Ewangeliach poniekąd ©. tey 
nauce pokory, od Pana Apoftołom dáney, 
niżeli na opowiadanie wysłani byli Słowa 
Bożego , nic fię nie znayduie „ ponieważ 
niciáko od Bofkiey Miftrzyni iuż im dána, 
y przełożona była, Y przeto iakoby wła» 
Śnie o niey poprzedzoney Pan wiedżiał > 


„gdy do niego Uczniowie powracali , y rá- 


duiąc fię z wielką poćiecha mowili: że fe 
im fáráni podadiz wimie tego, Luc: 10. U, 274 
nátychmiaft ich zaraz upomniał: żeć im 
on moc tę nadał: ale fię ztego nie trze- 
bá cielzyć, Ale ztąd śię maią radować, że 
imiona ich fọ w Niebie zápifáne: 

1062. NA założenie potym Kośció- 
4a, powżięta ta od CHRYSTUSA Pana w 
iego MATKI przenaydrożfzey nauka pom 
kory, bárdžiey fię iefzcze Apoftoľom przy= 
dała, dla fámych niby cudow, ktore mo- 
cą Pańfką na potwierdzenie wiary, y opo» 
wiadania Ewangelij (prawowali , albowiem 
Poganie, jako byli według fwego zwyczá- 
iu, w rzeczach wielkich, y nielpodźianych, 
bardzo łatwi, przyznawać boftwo; ták wiel- 
kie rzeczy, y ták niezwycząyne widząc od 
Apoftoľow czynione, jako Bogom pokľon.s 
oddawać chćieli, iako fie SS. Pawłowi: y 
Barnabie w Likńonij przytrafiło, Ador: 14, 
v, g. ze kulawego od urodzenia, y niedołę- 
gę uzdrowił, ztąd ludžie, zaraz wołać po- 
częli, ze Pawel Merkuryulzem» A Barna- 
bás był jowifzem. Podobna rzecz fię ftá- 
ła potym na Wyfpie Malcie, Adłor: 28. v, 6: 
gdźie Pawła S. zmijá ukąśiła, A widząc to 
obywatele, że przez to nie umierał, (ia— 
ko-zwykli wizyfcy od tákiey gádžiny ráže- 
ni, nátychmiafť umierać ) mowili, że był 
Bogiem. A temuć vwlzytkiemu nayprze— 
dżiwnieyfza MATKA, według fwoiey nader 
dofkonałey nauki , iuż w ten czas przez 
„przyzwoite poradzenie umiałą zabiegać, iá- 
ko naywiernieylza Przenayświętfzego SY- 
NA w zakładaniu Świętego prawa łafki, y 
dokończeniu pierwfzego dźieła , Májeftatu 
iego» pomocnicá, CHRYSTUS Pan ząś 
Zbawićieł malz, podczas opowiádánia fwe- 
go» ktore przez trzy látá trwáło, trzy rá- 
zy także wftępował do jerozolimy, ná od- 


prawienie Swięta Wielkonocnego, z ktorym 
fzła záwíze Przenayświętfza MATKA iego, 
ktora tež y po ten czas byfa, gdy za.» 
pierwÍzym razem , uczyniwfzy bicz z po-- 
wrozow, tych, ktorzy owce, gołębie „ y 
woły przedawali, z Kościoła wypędźił. A 
ták w tych, y innych wfzytkich Zbáwičie- 
lá nafzego fpráwách, w tamtym Mieście > 
y ná mieyfcach , ná ktorych cierpieć onus 
miał, y umrzeć, śiebie ofiaruiącego OYCU 
Przedwiecznemu, MATKA Przebłogosła- 
wiona nigdy nie odftępowała, ale przy nim 
zoftawała zawfze , w przedživnym wyfo— 
kiey miłośći áfekcie , y heroicznych wfze= 
lakich cnot aktach fię zabawiáigc znákomi- 
čie, iako to dobrze wiedząc, že tež do niey 
także to należało, žadney nie minąwfzy 
do dobrych uczynkow okázyi: wfzytkimia 
zaś iey (prawom, tákiey przybywało w do- 


“ fkonafośći zupełney pilnośći, iako ná kto- 


rą z nich w fwym porządku naležáfo: mięs 
dzy wfzytkiemi iednak, naybárdžicy w pa- 
Taigcey miłości fię ćwiczyłą : tá zás miłość, 
żę pochodźiła od BOGA, y taż fama byłź 
wBOGU, 4 BOG wzáiemnie w siey, 1, Joan? 
4. V. 16, przetoż , właśnie famego Páná.s 
miłość tá byfa, ktora w fercu iey goreiąc, 
wielce ią dofyć pobudzała, aby ku ftárá- 
niu zbawienia , y wieczney fzczęśliwości 
bliźnim fwoim , wfzytkiemi. sifámí prace. 
śwoie łożyła, 


Náuká od Nayświętfey Bogó- 
rodźicy Panny dana. 


1063, 1. moiá.: ftáry ow w złości 

zależały wąż, wlzytke chytrość 
fwoig ná to obročiť , by drogiey pokory 
nasienie, ktore miłośierny Stworcá. wfzech: 
rzeczy, Dá fercn ludzkim pośiał , do fzczę- 
tu wykorzeniť, czego iezli dokaže, ná to 
mieylce niezbožney pychy kakol zasema. 
Ten zaś, aby znowu był wypleniony , á 
zbawienne pokory žiárno. ktore wyginęło , 
do lercą było przywrocone, potrzeba, aby 
kto, od innego ftworzenia> umyślnie žy- 
czył [obie bydž upokorzonym y uniżonym? 
y o tę cnotę Pana przez ufławną modli- 
twę fzczerym fercem prosił, takze o śrzod-. 
ki przyzwoite ná jey doftąpienie Atoli bár- 
dzo nie wiele takich fię dufz znaydnie , 
tey mądrości pragnących, nie wiele dofko. 
nałą pokorę zachowuiących , ponieważ tá 
rzecz zupełnego cale, y dofkonałego nád 
fobą. potrzebuie zwyčieftwá, y rzeczy flwo- 
rzonych pozbycia, ktorego chybá nie wie- 
lu iakich doftępuie, chočiaž między temi, 
co (ie zdają udawać zá cnotą. Ták niciá. 
ko opanowała głęboko ferce ludzkie tá zá- 
rázá, że prawie wfzytkie (prawy człeką. s, 
wniwecz obraca, y ledwo iedne, albo dru- 
ga .znaydżiefz, ktoraby pychą, nie trąćiłź, 

Na y praw- 
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y prawdżiwie, iako rože między Cierniem, 
y ziárno między plewami fię rodźi, tak też 
przyftovne ludzkie fprawy , máf4 zaraz 
przyłączoną do siebie pychy wadę, A dla 
tegoć BOG Wfzechmogący, pokornych fo- 
bie ták wielce waży, y tych, ktorzy pychę 
zupełnie potfumili, wywyżlza , p z Xušety 
ludu fwotego ofadza, Pľal: i12, ©. 4. do tego, 
y zá Synow fwych poczyta» á ofobliwym 
nieiakim fpofobem z mocy fzatańfkiey wy- 
iwobadza. Ani tenże (am piekielny opraw= 
ca, ták przečiwko nim ieft śmiały; wy- 
ftrzega fię bowiem pokornych, y zwyčie- 
ftwem ich, daleko bárdžiey bywa dreczo- 
ny, niż famym, ktory Cierpi, pożarem» 
piekielnym. 

1064, Chciałabym tedy kochanko; 
abyś fobie nieofzacowanego tey cnoty fkár- 
bu, zupełną ośiadłośćią doftała: przeto, 
"Naywyżlzemu Stworcy twemu ferce twoie 
cale ze wfzytkim, tą układnośćcią y powol- 
nośćią potrzebą či wyftawić , aby w nim» 
łatwo, y bez zbronienia lie owey pokory, 
ktorg ia w káždey (ptáwie zachowała, pó- 
dobieńftwo było wyrażone. A do tego, 
kiedym ia tobie takie fkrytośći tey taie- 
mnice przełożyła , wielki zaifte pochodzi 
z ciebie obowiążek, aby ftofuiąc fię do me- 
go żądania doftatecznie, y iednego nawet 
krefu, albo okázyi do pokory nie opuśćifaś, 
y owfzem, coraz to więcey, bez przeftán- 
ku, poftąpić uśifowałaś, nic takiego w cá- 
le coby fię ftać mogło, mimo fię nie pu- 
fzczaiąc, iako więc mnie czyniącą, ktoram 
była MATKA Bofką, y we wlzytke łafkę, 
y czyftość obfituiącą, wyrozumiałaś. Coć 
ia» wfzakoż tym więkfzey nabierałam po— 
kory, im więkfze fobie dary nadane zná- 
dám : tom fobie bowiem ftátecznie w my- 
sli ułożył, że moie zasługi, taką nagrodą, 
daleko fą przewyžízone, 4 obowiązku przy- 
było. Atoli wy wfzyfcy potomkowie Adá- 
mowi, w grzechuć poprawdžie poczeči ie- 
fteśćcie» á do tego nawet, żaden nie ieft.s, 
ktoryby famže nie grzefzył : gdy tedy, 
iuż to niepochybna prawda, że każdego 
natura ieft zarążona, y zepfowana, coż te- 
dy? powiedžčie mi! zoftáie zá rácya? cze- 
muby kto, przed BOGIEM y ludźmi, nie 
chčiať (ie, upokarzáč ? Unizyć fię aż do 
žiemie, na oftátnim (ig mieyfcu po fámym 
prochu żiemi złożyć, nie ieft to wielka», 
ani zbyteczna pokorą, w tym, ktory do 
„Siebie zna, že ieft grzeíznym> gdyż iefzcze 
y ták, ma przečie więcey honoru, niž go- 
džien,. Kto zaś chce bydž prawdżiwie po- 
kornym, powinien przečie cokolwiek uftą- 
pić zmieyfca fobie przynaležytego , y ni- 
żey fię pomknąć, aby fię gdźie mogła po- 
kora pomieśćić. Jeżeli u wízytkiego ftwo- 
rzenia ieft wzgárdzony, y obrzydzony, ál< 
bo zewízad przeslądowany : iežli ię fam.» 


godnym piekła bydž uznaie, to wfzytko 
ieft z famey tylko słufznośći, a iefzcze nie 
fię pokorze ztąd nie doftało , albowiem» 
tamto wfzytko, ná co kto zasłużył, iemu 
należy. Rodowita zaś pokorą, do dálíze. 
go poftępuie upokorzenia, niżeli ieft to, co 
według lamey słufznośći pokornemu przy- 
zwoito, A przeto, wedle to prawda, że» 
żaden człowiek nie mogł bydž tym ro— 
dzaiem pokory, pokornym, iakim 1a była, 
według tego, coś ty wyrozumiała z Nie- 
ba, y napifała. Przečiež iednak, Wizech- 
mogąca Dobroć , przyimuie to za powin- 
na przysługę, y wielce ztąd także bywa-» 
do obowiązku uięta, gdy przynaymniey 
śmiertelni ludžie, w ten fpofob fię upoka- 
rzaią, ile mogą, y z słufznośći powinni, 
104g, Niechże tedy iuž obaczą W= 
cale grzelznicy fwoię Íprofnosé, y fzcze- 
remi larwami piekielnemi, y ftrafzydłami 
niech fię uznaiy, fámemu Aż Lucyperowi 
wfzelákiey pychy Oycu podobnemi, y ie- 


dnakiemi, A ieízcze poniekąd Lucypera-» 


znalazł. pycha nadobnego, y wybornemi 
ďáíki, iako y natury przymiotámi, znamie- 
nitego, 4 choćiaż dla nadanych fobie tych 
ozdob, prożną wyniosłośćią fię uniosł, 1e- 


"dnákže ie miał wfamey rzeczy; 4 iefzcza 


iak włalne fwoie: ale człowiek, ze wfzech 
miar ułomny, z mułu» kału, błota, y gli- 
ny, 4 iefzcze do tego y grzefznik, pełen» 
fprolnośći, y obrzydliwośći, wielkie zaifte 
iet dźiwowifko, gdy fię chce nadymść , y 
prożnośćią wynoślć , y w tymci głupftwie 
prawie nad fimego bieľá poślednieyfzym.» 
ieft, y gorfzym, gdy ták zacney nie ieft 
natury, albo łafki, áni ozdoby, iaką miał 
Lucyper. Ztadči ten złośliwy nieprzyia- 
čiel, y lego piekielna háláftrá, z ludźmi, 
jáko z błaznami y trefniśiami, albo iak z=- 
obranemi w rozum, y fzalonemi, igrzyfko 
fobie ná wzgardę czynią, y wielce fię z nich 
urggáia, gdy ich niepámietáracych na lichą 
fwoię kondycyg, widzą napulzonych» bo 
oczywiście znaią, iako posmiewilká godno 
ieft, y wzgardy takie głupftwo, y bez uwa» 
gi prożność. Zdrowfzey tedy rady zażyi, 
y rozumniey fobie poftepuy Corko moiá : 
głębiey nád famę žiemie fię upokarzay , á 
ieźli kiedy lub od fámego Pana, lub zá. 
rofkazem iego od ftworzonych rzeczy, u- 
pokorzona bedžieíz , znowu nád fimę żie- 
mię itatecznieyfzą, y nieporuízony przefta- 
Waya Nie rozumiey nigdy, abyś od kogo 
była urażona, áni iakiey czyń wzmianki, 
ze čie rzecz iaka dolega, á iako wfzelakie- 
go kľámftwá y fzalbierfkich zmysłow nie- 
náwidžiíz, ták też godnośći y doftoieńftwą 
chciwość, miey fobie zá naywięklze y fał- 
fzywe wymysły. Ztym wfzytkim, niechčiey 
tego przyczytać innym , że dla nich to 
czyni BOG, abyś ty, oraz y drudzy inni, 
przez 
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przez zesłanie utrapienia iakiego, albo čieíz-. 
kości była upokorzona; bo to iet, iako- 
byś chćrała narzekać ná porządek, y in- 
ftrumenta, przez ktore Bofka dobroć, krngs 
brnych przyčiíka, y zaćina, aby ich, do 
pokornego o fobie przywiodfá rozumienia, 
W ten fpofob właśnie, Naywyżizy BOGA: 
Majcftat , po te cząfy, terażnieyfze roz- 
rządza ućifki , ktoremi (ie rożne Krole-- 
ftwá zamatśły, gdyby tylko uznały, Dla 
czego w obecności Bofkiey, y za siebie, po- 
fpoľu, y zá wfzytkich braći twoich , upo- 
karzay fic, á ná bľagánie gniewu iego, ták 
fię właśnie przygotuy, iákoby tylko grze- 
chámi twoiemi byť pobudzony, áni zá po- 
pełnione, iákobyš zadofyć nigdy nie uczy- 
nia, bod tež w śmiertelnym žyčiu nikt.s 
pewien bydž nie može, ieželi prawdžiwie 
zadofyć uczynił, Ták tedy błagać zágnie- 
wanego BOGA uśilnie (ie ftáray, ia obyś 
80 tylko ty obrážiťá, za nadane, y iefzcze 
ktore či mála bydž dźne łafki, y dary, tak 
fię ftaw wdżięczną» iakobyś daleko mniey 


ná nie zasłużyła, y godna ich była, á dá- 


leko więcey powinnabyś zasługować. O- 
cuć fię zatym, nad infzych wfzytkich u= 
pokarzay fię, ani fobie folguiąc kiedy, prze» 
ftaň pracowść, abyś ile tyle przynamniey 
Bofkiemu zádolyč uczyniła zmiłowaniu, y 
miłosierdżiu „ ták (ie nád tobą (zczodro-- 
bliwym pokazuiącemu, 


ROZDZIAŁ IV. 


Szátan dla cudow y [prav CHRY- 
STVSA Páná, także y S. IA- 
NA Chrzčičielá, frafuie fię, y 
w watplimośći zofłiie.. Herod 
IANA Chrzčičielá poimawfiy , 
śćiać voľkázuje , y ca [ie koło 
Smierči iego przytrafiło, 


1066, strun Šwiátá, ciągnąc bieg o- 

powiadania, y cudow (woich , 
wyfzedlzy z Jerozolimy , obchohžiť Judzką 
ziemię» gdżie tam czás nieiaki zábáwiwízy, 
chrzčiť ludźi (iáko S. JAN Ewangelifta s 
w trzecim nieiako rozdžiale wfpomina, w 
czwartym zás do tego przydaje , że fię to 
przez ręce Apoftolfkie ftáťo ) JAN zás S. 
Poprzednik iego., tym czálem w miaftecz- 
ku Ennon u brzegu Jordanowego, nie di- 
leko od miafta Salim położonego, także» 
Chrzeft fprawował. Jednákže nie iednaki 
ten Chrzeft był obudwoch : albowiem.» 
Jan S. chrzésť w fimey tylko wodžie,chrztem 
pokuty, Pan zaś, włafny iwoy chrzeft ná- 
dawał, przez ktory, prawdžiwe grzechow 
odpufzczenie, y ufprawiedliwienie bywało 
otrzymane, iako podźiśdźień ná chrzcie śię 


džieie, zá wlaniem afki, przy cnotach ha- 
bitualnych, Albo wzwycząionych, A zas 
tą taiemną fkutecznośćig, naftępowała ták- 
że słow, y opowiadania Chryftulowego moc, 
y do tego cudow znákomitošť , przy fkut- 
kach chrztu Chrvftulowepo, czym lie nay- 
bardżiey wfzytko potwierdzafo, Przeto tež 
CHRYSTUS Pan, BOG y Człowiek, wię= 
cey miał zá lobg idących, y Uczniow, ni- 
żeli Jan Swięty Chrzciciel, á zatym też, 
w tey mierze, fpełniła. fig faimegoż Jana S. 
powieść, mowiącego : je om miał rofnač, á 
fimemu fobie umnieyfiyé fie należało. Joane 3, 
v. 30. Gdžie zaś był dawany Chrzeft_» 
CHRYSTUSA Páná, tám naywięcey prze- 
bywała PANNA Błogosławiona, ktora, że 
Bolkie te fkutki wnowym tym odrodzeniu. 
wyprowadzone, rzetelnie wiedžiaľá, ták też. 
według tego, wdžieczna (ie. zá. nie pokazá- 
ła, iakoby onaż fámá w nadanym lobie_» 
Sakramencie ná Siebie ie przyieľá> takiego 
dobrodźieyftwa: Wynáležce , należytym_» 
chwały pieniem wielbiąc, nie bez znaczne« 
go cnot używania: zkąd to było, że we 
wizytkich tych dziwnych (práwách, nowych: 
zawize, y nieporownanych zasług fobies 
przy(pofobiła, 

1067, A: wtym Lucyper, zíwoig 
piekielną hałaftrą, od CHRYSTUSA Páná 
Zbawiciela Nafzego, nie: ták dawno ná pú- 
fzczy zwyčiežony, y: z čielzky klęfką do 
piekielnych: táráfow wtrącony , znowu zá 
dopufzczeniem Bofkim, gdy powoli wzma- 
gać śię doftať pozwolenia, natychmiaft_a 
fmok piekielny , znowu figę ná slákowánie 
Nayświętfzego Człowieczeńftwa fpraw, wy= 
sforował , to zaś zá fporządzeniem Bofkiey 
Opatrzności (ie. ftało, że: przednia niejako. 
owa: Wcielonego słowa: taiemnicą, była zá- 
wfze przed nieprzyiaćielem: utajona, choć 
w dochodzeniu: innych, zkądby potym<» 
złość iego čiežízy ponosifá upadek, miey- 
fca mu y przyftepu pozwolono, Tak te— 
dy, naprzod wielki dofyć ow pożytek, zo- 
powiádánia Pańfkiego cale poznať, także y 
cudź „ oraz ze. Chrztem Chryftufowym: y 
jak niezliczone dufze , temi drogami, zmo- 
cy iego były wyrwane, od grzechu wyfwo- 
bodzone, odmianę życia na dobre uczyni- 
wizy. Toż też według proporcyi > y miá- 
ry, w opowiadaniu, y Chrzčie S. Janá že (ie 
dźiało, pilno upátrowať, lubo iednak z- 
tym wfzytkim, roznicy obudwoch tych Ná- 
uczyčielow, y Chrztu ich, cale nie wiedźiał,. 
iednakże fię fátwo ztąd domyslať, iż ieżeli- 
by obádwá w záczetey drodze dáley pofte- 
powali; iego panowanie, bez wątpieniaby 
upaść miało. Przeto niezwyczayną takich 
rzeczy nowych wiádomosči4 duzo pomie- 
fzany, y zatrwożony zoiłał Lucyper > do- 
brze wiedząc o daleko nierownych siłach 
fwoich ná (fprzeciwienie fię, y danie odporu 

Nn2 Nie- 
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Niebiefkiey tey mocy, ktorą w tych, no- 
wego cale, y niezwyczaynego žyčia, y ná- 
uki ludžiách, przećrwną fobie uznawał. Tak 
tedy zoftályc w ćięfzkim trafunku, y z prze- 
ftráfzoney fwoiey pychy w trofkliwośći bę- 
dac y trwodze» inna znowu naznaczył rá- 
de, na ktora, gdy fię wfzytkie Xiążęca Čie- 
mnośći zgromadżiły, te do nich uczynił 
mowę: Dozndiemy Wprawdžie, że fis na świe- 
čie tych lat, wiele rzeczy nowych, y niezwy- 
czdynych dżieie, `á gdy co mz to wiecey ich 
codźiennie przybywa, tym wiekfy we mnie ro- 
„ śnie frafunek, takže y zgryjliwość > ktora mia 

trapi: ieżeli tylko obiecáne człowiekowi Bofkie 
Slowo, iuż ná świat nie przyjto ? Luboć wfy- 
zek okrag żiemie, raz y druge zpladrowawfy; 
zadnym [pofobem tego dôčieč nie moge. Atoli 
ofoblývi owi dwáy, ktorzy przez fwe Kazánia 
ták mi wiele odbreráin zdobyczy, fa mi nie: 
żako w podeyrzemiu, y nie pomału mig záftits 


cda: iednego bowiem znich, iako był ná pu- 


fczy, pokonać nigdy nie mogłem , drugi zd > 
gdy także był ná pufczy, wfytkich nas famje» 
potejnie porážil, z cale zwalczył, zkad Až do 
żych czas ná silách ofidbiemi, niezdołpi, przyść 
do siebie nie mogac, darmo difymy: 4 iezel 
żeficze, idko zaczeli, poydą dále, zapewne , 
cośmy dotąd dokazát, niefezesliwa idka zakon. 
czy fie to odmiána, y ták ná pośmiewijko ie- 
dno, y wzgdrde poydźiemy. Mefiafiem oba-- 
dnia byd} nie moga, ieźli zás ktory z nich nim 
šefi 3. tego takje przeniknąć mi dotad trudno, 
Ze zaś tak wiele lndźt od gr zechotvych načo. 
gow odwodza, tá ief rzecz záifie bardzo tru- 
dna, y bez ofobliwey cnoty, y mocy, fiać fie nie 
może. Tep nam tedy mocy, y zkadby pocho- 
dźda, koniecznie dočiec trzeba, y poznać, d= 
byśmy zatym cożkolwiek bydź moje z nas lożac, 
ten rodzay ludži zniesli, Nuje tedy ! cokol= 
wiek sit heze macie, chytrośći „ y li:głośći , 
zá mną mofiy, przyłośćie fie (polnie do tego, 
bo indczey, zginiemy od mich pardżemi. 
1068, Tą mową wzbudzeni piekiel- 
ney złośći dozorcy, CHRYSTUSA Páná 
Zbáwičielá Naizego, y wielkiego na žiemi 
jego Marfzałką laná, na nowe zaczepiać , 
y prześladować poltanowili: żeiednak ikry- 
tych Wczelonep Madrośce taiemnic dociec nie 
mogli żadną miarą, przeto, chočiaž wielą 
uwodžili ię niby domysłami, y rożne, to 
ná tę, to na owę fłronę czynili konjektu- 
ry. y porozumienie, wízytko iednak było 
nic do rzeczy, iedno fię drugiego nie trzy- 
malo, ládaco, y fráfzki: wtym bowiem- 
naybárdžiey fię zawodzili fromotnie., że 
widźieli ziedney ftrony tak wielkie cudá.s 
fprawowane, z drugiey zaś, żadnych zná- 
kow według {wego zdánia, y perfwazyi ni- 
by przyzwoitych do przyśćia Meflyaízá , 
bynaymniey nie oglądali. Dla czego, aby 
fię złość , ktorą famże wodz piekielny kno- 
wał, oczywisčiey wfzytkim pokazała y ie- 


go wízyfcy przy nim zoftáiġcy cmacy, aby 
rzetelnie zrozumieli, dokądby zmierzałą , 
y coby zamyślała, że koniecznie chćiałby 
niejako przeniknąć, y dociec tego, co do- 
tąd było niewiadomo, gdy zás czuł ponie- 
kąd fobie gwałt czyniony, y tamę, á zkąd= 
by? przećię niewiedźiał , przeto drugi raż 
przywołał fwey piekielney hałaftry, aby 
znich każdy przy wizytkich w głos po— 
wiedżiał, y oznámiť, cokolwiek tu, y Ow- 
džie z widzenia, y słyfzenia wyrozumiał ; 
przyobiecanemi także y pokazanemi wiel- 
kięmi nagrodami, y znakomitemi w potę— 
pioney Rzelzy fwoiey niezbožney urzęda= 
mi, każdego z nich zachęcając. A zatym» 
aby fię tym bárdžiey iefzcze ftek piekiel- 
ney złośći gryzł (am w fobie, y włafnemiż 
nienawiści záladľey uwikłany był śidłami, 
pozwolił Przenayświętfzy Nauczyciel ży= 
wota, aby im Jana Chrzčičielá świątobh= 
wość bárdžiey była wiádoma : ktory, chos 
čiažči mieiako cudow nie fprawował , ia— 
kie CHRYSTUS czynił, znaki iednak świą- 
tobliwośći pokazował bardzo oczywilte. y 
w powierzchownych cnotách , wielce był 
podžiwienia godny, Do tego, w fwoich» 
także cudach, niezwycząyne niektore, przed 
fmokiem piekielnym t4if, przeto, w tych 
rzeczach, ktorych on mogł dociec wiádo- 
mości , wielkie między CHRYSTUSEM, á 
Janem , zdało mu fię bydž podobieňítwo s 
y rownośćc, zkąd cale będąc wątpliwym, y 
niepewnym , wážgc fię to ná tę, to na o= 
wę ftronę, ftanął , nie wiedząc ktoregoby 
raczey pod urzędem Meflyatza przyzna 
nym, y godnośćią mniemaną, miał fobie 
mieć zá podeyrzánego. Obźawa zaifłe (mo- 
wil fobie ) wyśmienitcy fa światobliwości, y 
y známienity znich każdy Proroka Tego po- 
rzadek żyćia pojpobity wprawaźie ief, ale ie- 
dnik ztym wikim niezwyktejy y obiey ofiro= 
Śći, tdmten zás przedjiwnes y cudowne znaki 
czyni, nauka obudmoch prawie ief iedndkan, 
ják iexna, Obádmvá Mefyafem żadna miara 
bydź nie moga. Czymkoáviek iednák každy z 
nich ieff, obudwoch fobie cale nieprzyráznych 
bárdzo doznáie, y widze niepojpolcie Swietych, 
á zatym, do ofdtniey zguby, prześlidować ich, 
J zdtraćić należy. 

1069. Przećiwko Janowi S. niciáko: 
poniekąd tá piekielnego zdraycy , ztąd fię 
naybárdžiey zawżięła nienawiść że tuż go od 
famego dźiećińitwa zaraz , tak przedžiwný 
žyčia porządek wiodącego poftrzegł, ta bo- 
wiem cnota, zdała mu fię wyżfza, aniżeli- 
by lie miała w fzczerym tylko człowieku 
znaydować. Zdrugiey zás ftrony, w ży- 
ciu Chryftulowym, także niektore fprawy, 
y cnoty oglądał, nie mnieyf(zego godne. » 
podźiwienia, y tak, iedno z drugim, prze— 
wrotna żmija piekielna miárkowáfá, Ale 
że CHRYSTUS Pan, w (woim z ludźmi 
obco- > 
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obcowániu fpofobu używał nieiakiego zde 


= rowno, y bárdžiey polpolitego > dla: tego 


złośliwy pokuśnik, wpźtrowźć fię w fprawy 
Jana S. nigdy nie przeftawał. Względem 


` czego, zapewne Zydow y Fźryzeufzow po- 


budžiť w Jerozolimie, aby polełtwo Kapfa- 
now y Lewitow uczyniwfzy, (pytáli fię Ja= 
na, ktoby był? czy był Chryftufem ? iá- 
ko oni ná ten czás fzacańiką perfwázyg.s 
zwiedžioni, porozumiewáli. Muśiało zás, 
iako to znać iawnie to fzatańfkie nálegánie, 
dofyć bydź potężne; mogli bowiem Fary- 
zeufzowie wiedżieć, że Jan Chrzciciel pocho- 
džiť z pokolenia Lewi,á przeto oczywiśćie, 
y iak zapewne, nie mogł bydź Meffyafzem, 
bo on zá świadećtwem pifmź, miał bydž 
z pokolenia Judy, P/Z/: 131. v, 1. Ci záš 
biegli w piśmie , pewnie o tey prawdžie » 
znávduigcey fię, bardzo dobrze wiedžieli, 
leć chytrośćię, y przewrotnym piekieł- 
nego medrká wynalazkiem pomięfzani, do 
pytania przymułzeni (3, z woiákiey zárá- 
źliwego pokuśnika złośći, albowiem on to 
był umyślif: iż ieželí jan do prawdy ieft 
Meffyafzem, zapewne, nie taiąc tego, oswiáď- 
czy lie bydž takim, przez odpowiedź? 4 
ieżeli nie jeft, przynaymniey względem.» 
tákiey: o tobie opinij, y rozumienia, kto- 
rego ludźie, jako famego pomázáňcá Páň- 
fkiego przyimuią, podniešiony w pychę, bę- 
dżie miał ztąd upodobanie, y ofiarowany 
godność, álbo ze wlzytkim cale, albo choć 
po częśći iakiey, przyimie, A ták, wyná- 
lažízy tę (ztuczną zľošči fwoiey záfadzke 
z obudwoch ftron zdradliwą Łucyper, ná 
odpowiedź Janá., z wielkim. pragnieniem o- 
czekiwał. 

1070, Aleć Márfzaťck Bofki, prze- 
džiwney dofyć mądrości zupełną dał od- 
powiedź, ták oczywiśćie prawdę wyznaiąc, 
że zrażona złość nieprzyiačielá > nic nie» 
wíkorawízy , w więkfzey háňbie niž pier- 
wcy, y w konfuzyi niezmierney uwiezlá, 
Albowiem odpowiedział : že on nie był 


Chryftufem ; oni iednak znowu pytśli, czy 


podobno nie iet Eliafzem ? tak bowiem_» 
głupcy byli či Zydowie, že między pier- 
wfzym, & drugim przyśćiem Mefyafza_» ,, 
rożnice uczynić cale nie umieli: 4 że wie- 
dżieli nápiláno w piśmie , że Eliafz przyi- 
džie , y poprzedźi CHRYSTUSA , ztąd fie 
pytáli, ieżeliby był Elialzem, Jan záš od- 
powiędźiaf , že nie był: áni Eliafzem-;. ale 
rzekł, Jam głos wołdrącego ná puczy : Pro- 


„Buyčie droge Pańfka, táko. powiadat Izdiaff Pro. 


sok cap: 40, v. 3. Ná: te wízytkie- bádánia, y 
podufzczenie, od. posłow Zydowíkich uczy- 
nione, zľosliwy ludzki nieprzyiačie czárt, 
podwiodł, rozumiejąc: iż ieżeli Jan ieft 
mąż fprawiedliwy pewnie wyzna prawdę, 
iežliby zaś nic:byč (prawiedliwym, iednak- 
ze lig to wyda jawnie, czym jeft, Ale iak 


usłyfzał že on ieft głofem, znowu (ie žá- 
trwożył, małąc podeyrzenic, y nie wiedząc; 
czy to nie zá jedno ieft mowić, iáko y že 
ieft Słowem Przedwiecznym ? zá: przymno= 
żeniem tedy więkfzey: iefzcze o tym wgt- 
pliwości, to, fzczegulnie iedno wyrozumiał 
oczywiśćie, že S. Jan czymby byť: nie 
chčiať Zydom rzetelnie powiedzieć. Zátym, 
z iednego podeyrzenia y fufpicyi, w drugą 


' wpadfzy, obawiał fię, iż, kiedy fię głofem 


nazwał iežli to nie rzekł, pokrywáige nie 
znacznie co więcey : gdyby bowiem ná- 
zwał fię był mową, álbo Słowem Bożym? 
znaćby zaraz było, iakimby fię. Słowem.» 
Bożym wydał: to zaś, aby byť utaił, gło- 
fem fię nazwał, nie Słowem. Tak właśnie 
niefzczęśliwy Lucyper, około taiemnice-» 
Bolkiego Wcielenia , žadney nie miał pe- 
wney wiadomości, áni objaśnienia, 4 gdy 
zrozumiał, że fię żydźi zawodzą, y ofzuku= 
ią; on w przewrotney fwoiey, y opaczney 
Teologij, ze wfzytkićh naybárdžiey był o- 
fzukány, y zawiedźiony, 

1091. Widząc fię tedy záwiedžione- 
go» y tak brzydko ofzukanego > Oprawcá 
piekielny, z więkizą refzcze powfłał niena« 
wiśćcią. przećiwko Janowi S. Chrzčičielowiž 
Ale, że dobrze iefzcze pamiętał, idk mu 
fię nie tak dawno w owey potyczce, ktorg 
z Pánem Wfzechmocności odprawił , arcy 
zle powiodło, y jako mało przeciwko fi 
memuż Janowi, w znáczney iakiey rzeczy 
z pokufami dotąd wfkorał , inną fię drogy 
zmocniť, y natarczywie uderzyć poďobá« 
fo. łatwa zaś ku temu, y tákoby umyśli- 
nie ná wykonanie tey rzeczy tráfifá fig 
ekazya: albowiem Jan S, Chrzciciel He- 
roda dla fprofnego y publicznego z Hero- 
dyadą Brata fwege żoną, przez gwałt od — 
męża fwego wżiętą, cudzołoftwa (iako SS= 
Ewangeliftowie świadczą) niezmiernie. ftro- 
fował  Luboe świątobliwość Janowá, He- 
rodowi bárdzo. dobrze byłą wiadoma, áni 
fię mogło zakryć, iak słufznie go: kárčiť, 
poważał tedy Jana , y-iego fię: obawiał. 
Ale co w tym rozpufinym Krołu słufzność 
fama fprawy, y słufznośći, także objá— 
śnienia moc „ ná dobre fprawowafa , tœ 
wfzytko niezmierna złość, y zaiufzona zie 
pałczywość, bezecney Herodyády, iáko tež: 
y corki iey, we wfzytkich obyczáiách dô. 
Matki podobncy, wniwecz obročiťá, y po- 
pfowała. Dwoiák4 tá wfzetęczna białogło-. 
wa y zmysłów , y namiętności» albo pafż 
fyi, zdięta- była: lubieżnośćią , 4 ták przy« 
zwoitym ft4fA fię fzacanowi do wfzelakiey 
złośći y okrućieńftwa: naczyniem, ślbo in= 
ftrumentem. Tá: tedy podwiodła Krolś:, 
aby Janowi głowę učicto, do tego bowiem. 
oná wprzod od czártá była nápráwionas, 
aby fię wfzelakiemi-fpofobami o te poiłae 
sálá; Jak tedy tenże (am, ktory sic. 

Qa Pany 


pac 


150 `- CMifłycznego Miáflá Bożego , 


Pańfkim, y między uťodzonemi z biafych- 
glow, był naywyżfzym , do więżienia ieft 
. wtrącony. ; nadlzedł dzień niefzczęśliwy , 
w ktory okropną ná fchyłku zoftających » 
mizernych lat fwoich pamiątkę , buczno , 
przy bańkiećie, y muzyce, y tańcach ob- 
chodził, wezwawlzy ná wefofe krotofile_» 
Urzednikow, y przednieyszych Gálilej (kto- 
rey on byť Krolem ) w godnośći Panow« 
W fam tedy ten džieň zawołany, wprowa- 
dziła na mieylce bánkietu corkę fwoię_a 
przemierzła Herodyás, y przy wfzytkich g0- 
ściach, tańcować pozwoliła , fkakafa tedy , 
y záslepionemu cudzołożcy Krolowi, wiel- 
ce fię fpodobała, tak, że tey fkoczcze u- 
czyniwfzy obietnicę , powagą Krolewiką y 
słowem ztwierdzoną , dał fobie obierać ; 
aby prosifá, o co fię iey bedžie podobało, 
že iey dano bedžie, chociażby y o poło- 
wicę Kroleftwá prośiłą, A tá, zá poradą 
Matki (obiedwie bowiem, iak Matka , ták 
corka, węża zdrádliwego pofzeptem náde- 
te były ) prośiła więcey niż o Kroleftwo, 
y owízem, więcey niż kilka Kroleftw , to 
ieft, o głowę Świętego Chrzciciela , aby 
co prędzey była fobie na pułmifku dana, 
iakoż to Krol uczynił , ponieważ fię przy» 
śięgą obowiązał ; a do tego > podľey. y 
niewftydliwey niewieśćie w moc fię -iuż 
poddał, za ktorey fkinieniem y roskazem, 
we wízytkim fię fprawował. A luboć więc 
máig fobie za zniewagę y wftyd. mężowie, 
gdy ktorego kobietą, 4-choć niewiesčiu- 
chem nazwą, ponieważ przez to nazwilko, 
zwyczayney mocy, y władzy, także y ceł 
nośći mężom przyzwoitey, y prawie Wro— 
dzoney, uymę, y utratę w tym znája.: á- 
toli wiekíza to iefzcze hańba, gdy mężo= 
wie mniey ważą, niż białogłowy , gdy fię 
ná ich ponęty złapać, y nakíztaft niewol- 
nikow z fobą. obchodźić im fię dopufzczaią, 


Jakoż tak pewnie, mnieylzym wízákže ieft, " 


y daleko niżfzym , ktory muśi rofkaz wy- 
pełnić ; 4 ten, ktory rofkazuie, znać, że 
ieftwyżfzy. Ale kiedy fię ná opák to dźie- 
ie, wiele ieft tak biednych, y nikczemnych, 
ani poftrzedź fię mogących, żeć tym bár- 
džiey mie przyftoynieyfza rzecz ieft, y (ro« 
motnieyfza, podłegać biafogłowie, im tá 
bez wftydu , bez poczćiwośći, rozpuftna, 
ná wízytke fię niecnore udała, wierutne lá- 
daco, bo gdžie zárzucona ieft ozdoba wfty- 
du, y poczćiwośći w białogłowie, 1už tá- 
kiey!, nic nie zofłaje ,.tylko zeby przed» 


BOGIEM , y ludźmi, obmierzłą była, y | 


wzgardzoną, . l 

1071. Zá. fprawą tedy Herodyády, 
wtrąconemu do. więzienia.S, Bofkiemu Már- 
tzałkowi „ Zbáwičiel Nafz, y Swięta. Bofką 
MATKA iego, przez Świętych Anjofow, u= 
sługę. nie małą swiádczyli fwoiey przychyl- 
nośći, Zapewne bowiem Przeczyfta Panną 


nawiedząć go. Duchom Niebiefkim czefto-. 


kroč zleciła, 4 niekiedy tež, y do iedze- 
nia potrawę iaką posłała, aby od tychże: 
Anjołow była zaprawiona, y niewinnemu 
więżniowi podana. Sam zás Wynáležcá.s 
Jáfki, wewnętrznemi známieničie opatrzył. 
go darami. Przećiwnym zaś fpofobem_» 


- buntownik Lucyper , godząc ná ftrácenie: 


Jana S. zapalczywe ferce Herodyády, okru- 
tną podniecał złośćią, nie dąiąc iey odpo- 
czynku, ážby go z świata zgładzonego wi- 
dźiał , á ták, ná wypełnienie tego zamy— 
słu, z lámego wefołego tańca, wytoczyć. te: 
okrutng fprawę, znalazł ipofobną okazyą. 
Dla czego tęż Herodowi napomknął do 
głowy, głupią owę obietnicę, ktorą corce 
Herodyády , przydawfzy do tego przyśię= 
gç, lekomyślnie przyrzekł. Tym zaś ipo- 
fobem, dźiki Krol, tak cale był zaślepio= 
ny w tey mierze, że rozumiał. niezbožnie, 
iakoby uymá była powagi iego przez: to 
Krolewfkiey , y w niedotrzymaniu słowa.» 
niewierności obelgá , gdyby , co fzkaradną 
ztwierdżił przyśięgą , nie miał bezbožnie 


wypełnić : rofkazał tedy Janowi uciąć gło+ 


wę, iako ieft w Ewángelij, Marc: 6. v. 27. 
Tegoż zaraz momentu Naydoftoynieyfza.s 
świata całego Krolowa, według zwyczáiu s 
Przenayświętfzego SYNA fwego dochodząc 
umysłu, zrozumiała Janowi S. dla prawdy, 
ktorą opowiadał, śmierć podiąć iuż- nad 
chodzącą; przeto upadízy: do nog CHRY- 
STUSA Páná nafzego, z płaczem upralzá- 
JA, aby słudze fwemu, y Poprzednikowi 
Janowi, w tę godzinę, ná pomoc; y pociechę 
przybyć raczył, y dodźć ratunku, aby ták, 
śmierć iego, ktorą, walcząc za chwałę Box 
fką, y ná prawdy utwierdzenie ponośił » 
tym bárdžiey drožíza była przed obliczem 

1073. Tę.zaś prośbę Błogosławio= 
ney MATKI Íwoiey, Zbawiciel Nafz, przys 
iął miłościwie, 4 dawfzy odpowiedź; že to 
{pełni wfzytko, o co go prošifá, kazał iey 
poyść wefpof z fobą: y natychmiaft Prze- 
nayswietlzy SYN Bofki ,. y MATKA Blo- 
gosławiona mocą Bofką rufzeni, želáznym 
ďancuhem fkrępowanego, y wielą ran zká$ 
liczonego ználežli: gdyż wśćiekła cudzo— 
ďožnicá.> nieznacznie: Mezá Bożego uśiłum 
iąc zatracić , sług niektorych naprawiła _» 
(fześćiu ich zás było, postrzy razy z ofos 
bná zesłanych). áby: go frodze zbili, cotež, 
chcąc fię przypodobać okrutnicy Pani fwo= 
iey, niemiłośiernie czynili. Tą zaś drogą, 
zaiufzona tygrzycá, o zabiciu Jana, przed 
famym dniem, ktorego od Heroda tofka— 
zane było, zámyslálá Y czárt ,: niciáko 
dźikiey „rády. (prawcow „podbudzať » aby, 
wielkiego Proroká , Z niezmiernym. okru— 
čieňftwem, iak słowy, ták cięfzkiemi rázáy 
mi doiezdzali, zmyslálac: ná ofobg y naukę 

iego, 
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iego , niesłychane wfzelakie fzkálowánia , 
zarzuty, y bluźnierftwa, Y nie dźiw , bo 
to byli ludžie wierutnie złośliwi, iacy wła= 
śnie tákiey okrutnicy, y wfzetecznicy Páni, 
za sług bydź, y ná pełnienie iey rolkázow 
fię zdali, W tym, zá przyśćiem CHRY— 
STUSA Późną, y Nayczyftízey MATKI ie< 
80, ná to micyfce więżienia, gdźie zofta-. 
wať Jan S. Chrzčičiel, nátychmiaft zaraz, 
Niebiefka iakaś światłość zewlzaď zájášniá- 
Ta, y wfzytko wokoło przytomnośćią BO- 
GA Człowiekź fig“ poświęćifo , niezliczone: 
Anjołow tłumy do tego przyftąpiły, Nie- 
biefkim twym Monárchom allyftuiąc, á zaś. 
Heroda wfzetecznika, Krolewíki pałac» pie 
kielne ciemności. w czártowíkich lárwách.s 
opanowały, albo pewnie: y fimych. Spraw» 
cow y Minifłrow , gdy każdy z nich wię- 
cey przez omąmienie y czároftwo ná fobie. 
ponośił káry, niż ten, ktory dla (prawie< 
dliwośći, y stufznosči, w wiežieniu zatrzy= 
many, cierpiał, 

1074.  Widźiawfzy zaś Marfzałek , 
Zbawićielą świata , z Panieńfkg+ M AT KA 
fwoią, swiárľosčig. Niebiefkg. otoczonego, y 
przy nim tak wiele Orfzakow Anjelfkich ,. 
natychmiaft zaraz zá odpadnieniem fańcu= 
chow, ktoremi był ksepowány, ná wizyte. 
kim ciele od wfzelákich ran y rázow był 
uzdrowiony , y ztąd pełen nieporownáncy 
ná fercu. pociechy , z głęboką pokorą, y 
džiwným nabožeňítwem ná. ziemię fię Śćie= 
lacs błogosławieńftwa. od BOGA Człowie- 
ka, y MATKI iego Swietey żądał, ktorą. 
otrzymawizy , przyfzło też nieco do ro=. 
zmow -Bofkich., gdźię Pan: >. Z przyjacielem. 
y sługą (woim dylkurs prowádžiť ( nád.» 
przefożeniem zás tych rozmow, niechcę fię 
tu. wprawdžie bawić, tego iednak zamilczeć 
nie mogę, co mię ożiębłą fzczegulnie wzru- 
fzyło) Pan tedy mile fpoyrzawfzy. ná: (we-. 
go Chrzciciela» pełen ludzkości, rzekł w 
te słowa. do niego, Janie flugo: moy, żak ty, 
piermjym w tey, mierze iefleś, ktory Nauczyciee 
la twego uprzedzaf , wprzod, niżeli ia. ubiczo= 
wdny, poźmany; dreczeny, życie tmoie łożąc y, 
3 śmierć ná chwale. OTCA mego: podeymuiac,. y 
ofidruiac, niż ia fam? predko twoie prágnienia: 
Qickha, gdy. tak fewaplimie w, poniesionych utra- 
pieniźcb dažy na. odebranie náznáczoncy nda 
grody, a prawie tdkiey , iaką. 34 fam człowie= 
czeńfimu memu: náznáczytem.. Atoli. Przedivica. 
czny mop: OCIEC. Niebšejká, żdrliwośći tmoiey , 
w urzedfie Mórfałka- wypełnionym pokazdney , 
zapłdte odddie, Niechže fie. tedy wypełnia te. 
twoie , ktoremi patag cheči „ podaj. pod miecz 
Sie twoie (tdk. mi fie bowiem. podoba). blogow 
fdwieófinem moim obvárovány , zchodžif z= 
smidtas y: fczęślimym lofem dľa imienia. mego 
cierpr(;.yumieraf, Smierć tmoie Przedwieczne. 
mu UTCU ofdruse, gdy. moid tym cza/em od- 
wiec fe Musi, j = 


1075. Yzaifteć, fzczógulng słow tych. 
moci y słodkośćią, umysł S, Chrzcičielá, 
wíkros był przenikniony „ y ták% miłośći. 
Boikiey počiechy był obdarzony, że y sło. 
wa nawet przemowić nájáki czas nie mogł, 
Ale zatym , fafką Bofką zmocniony, po- 
wżiąw(zy mowę, w obfite łzy liç rozpływa” 
iąc > Pánu. y Nauczyćielowi fwemu odpo— 
wiedźiał, y dziękuiąc zá niewypowiedźiane»: 
y nieporownáne to dobrodźieyftwo między 
innemi naywiękfzemi, ktorekolwiek fobie 
dotąd nadane były, pewnie nie mnieyfze, 
ferdecznie weftchnąw(zy rzekľ: Przedwiem. 
czne dobro, Panie, y BOZE moy! nigdyć ias 
śdkich záflng. mieć mogł, przez. moie tákiežkol. 
wiek: utrapienie y. meki, ktoreby. godne były tma 
key. tajki, y pociechy ; idka z Niebiejkiey twis 
iey, y naygodnieyffey takje MATKI twoieyy á 
Pani moicy odceności, uraczony iefłem, znam fe 
sednák tego dodrodźieyfiwa nowego, cále, á ców 
łe, niegodnym, Aby zás miłośierdźje twoie nies 
fkończane» Żyło tym bźrdgiey wywyžfone, niechz 
że mi bedjie pozwołomo.o Pźnie przy, tobie PR 
w.twoścb oczach. umierać, tym bowiem famyms. 
ime Swiete twoze. bedjie. chwalebniey(fe ; przyi= 
miyże do tego pragnienie moies ktorym. folne s 
życze, aby śmierć moiń; ktora. mam dlačiebie 
podiąć, tym bárdžiey ciezfta ieffcze byta» niż co 
ma bydi, ná ktora fie w /ámey. rzeczy zdnośi, 
J, do. čierpienia: czego wiecey miech fie. rozpo- 
frzeą Niechsiuż trymmfkie Herod z fičia. mea 
g0,.grzech, y /dmo, nawet pieklo: ia go iednók 
tobie, kochdnie moie, fczerze, y prawdźiwie.», 
ochotným fercem poświacam,, przvimijje ie BO- 
ZE moy, ná mieyfce upodobánej ofiárys. Ty 
zás MATKO Zbámićieli naoicgo, Páni moid > 
milosierne owe , flodkiego zmilowánia twoiego 
oczy, nákloň do flugi. twego, w táfce twotey M 
żóko MATKA iedyna s, 3. przyczyna cáley (czem 
śliwośći náfey, ná zdn/fe mie choway, Cho 
citaci. przez całe. życie moje brzydźem fie. a 
prawdźie prožnosčia świata, á przyiąłem krzyj, 
ktory ma. bydź śmiercią Zbámičielá. moiego po. 
świecony,y fidniem fe. zawiłe mwe tzdch.zdśie- 
wać, Pfal: L250 Vi s. iednakże , niodym tey 
radości , y. fercd poliechy nie záflujyť , przez 
ktora, okrucieffiwa wfelákie čierpieť , zda mi 
Sie flodko, wieśienie. miodoptynne „ śmierć pożam 
dána, y nád fimo życie. filie he przyiemnieyjfa, 

1076. A gdy te, y. tym podobne in- 
ne słowa, do fwoich Obrońcow Niebiefkich, 
mowił S, Chrzciciel, trzech .opraWcow ze 
katem, do wiežienia wefzło» tych bowiem 
niepohamowana złość okrutney. wfzeteczni- 
cy. 1už pogotowiu miała, či. tedy, niezbo- 
żny rofkaz“ Heroda. pełniąc, rzućili fię ną. 
Jana, 4 Swięty Poprzednik, y Marlzałek » 
Chryftufow> fzyię nadftawił-pod miecz. ká. 
towiki, y ták zamachem iednym, głowę mu 
ucięto. W też tropy zaraz, fkoro kát mie- 
czem w kark uderzył, CHRYSTUS Pans 
iako Naywyžízy Kápľan przy ofierze będze 

©02. | Gy, ; 
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ey, Ciało tego, ktory ze wfzytkich naro 
dzonych z białychgłow» był Naywyžízym, 
między (we rámioná wżigwfzy , MATKA 
zaś litoščiwa głowę odpadłą także ná (we 
ręce odebrawfzy, pofpołu oboie, Niebiefkie- 
mu OYCU nową ofiarę na ołtarzu rąk.» 
fwoich Przenayswietízych ofiarowali. Y toć 
wfzytko zapewne, bardzo wybornie, y wy= 
godnie ftać fię mogło, nie tylko ztąd, że 
Niebiefcy Monarchowie od nikogo z oko= 
ło floizcych nie byli widžiáni przytomny- 
mi, śle też, že či Herodowi służalcy, nie- 
co fię zatrzymali, między fobą fię wadząc, 
ktoby znich bezecney fkoczcze, y Matce 
iey niezbożney chcąc fię przypochlebič, tak 
okropny upominek miał zanieść , odciętą 
głowę Janá oczekiwaną. Gdy (ie tedy wzá- 
iemnie o to z fobg umawiali, w tym ieden 
2 ních nie uważając zkądby? głowę zrak 
Niebiefkiey Krolowy porwał , zá ktorym-s 
inni pobiegízy, corce ią Herodyády oddálie 
Aleć dufza błogosławiona, zamordowane- 
go ták Chrzčičiclá, od CHRYSTUSA Panź, 
przy wielkiey liczbie Anjołow niofących ią, 
do othľáni ieft odesłana, zá ktorey przy- 
byciem , radość Oycow Świętych tam zo- 
itaiących, z niestycháng pociechą fię wzno- 
wiła, Zatym też CHRYSTUS Pan, y 
Nayświęcfza MATKA iego, na mieyfce- „ 
gdżie przed nawiedzeniem Jana Świętego fię. 
znávdováli, powročili. Aczkolwiek o świą- 
tobliwośći , y doftoieňftwie wielkiego Po— 
przedniká Chryftufowego , zawfze było w 
Kościele wiele Pifma, y ia także do tego 
niektorem rzeczy wyrozumiała , nie mogę 
jednak ná ich opowiadaniu fię bawić, á- 
bym od przedšiewžigčia mego daleko nie 
odefzľá, y tá hiftorya Niebieíka, zbyt nád 
zwyczay długą nie była, To iedynić tyl- 
ko powiadam , że błogosławiony, y nader 
fzczęśliwy Poprzednik Pańfki, znacznemi 
faworami y łafkami, iak od CHRYSTUSA 
Páná SYNA Bofkiego , tak tež, y od iego 
MATKI Przenayświętfzey , czy to przez 
chłe życie, czy przy narodzeniu, czy ná 
pufzczy, y w opowiádániu , jako y przy 
Swiętey śmierći fwoiey, był ufzanowany, 
IY zdijle prawi á Bojka nie uczyniła tego kaa 
gdemu narodowi. 


Náuká od Nayświętkey Bogdro- 
dźicy Pánny dónae 


LL BA tego rozdźiafu tajemnice, 
bardzoś fzczupło zebrała Corko 


moiá, átoli y rak, dla ciebie, y dla wfzyt- 
tkich Synow światłości , wiele nauki w fo- 
bie zawierają, iakoś ty iuż poniekąd dofyć 
zrozumiała, Wfzytko to tedy głęboko zá- 
pifz w fercu twoim, 4 iak naybárdžiey u- 
ważay, co to ieft zá rożnica daleka mię- 
dzy świątobliwośćig y cżyftośćią , z iedney 


ftrony Jana Chrzciciela ubogiego, nagiego; 
ftrapionego> udręczonego, y W Ciemnym.s 
wiežieniu zatara(owanego, a z drugicy zaś, 
między obmierzłą fprofnością Heroda Kro- 
lá, możnego, doftatniego, okazałośćią wize- 
laką , y sług gminem otoczonego , ná ro- 
fkofzach nawet, y ná rofpuftach wypasłe= 
go. Obádwá zaifte, teyże natury ludzkiey 
byli, ale dla nieprawego, albo prawego wol- 
nośći, woli, y rzeczy widżialnych zážywá- 
nia, daleko fię w ftanie (Woim od siebie ro- 
znili, A tak, Jan, nieiako sługa Nafz, przez 
pokuty, uboftwa, y pokory pilnowanie > 
przez rzeczy wizytkich , y tamego śiebie 
wzgárde, przez poniešienie učiíkow, y dla 
Bofhiey Przenayświętfzego SYNA mego, o 
jego chwałę ząrliwości, dofzedł smierci mię- 
dzy moiemi, y famego BOGA Człowieka 
rękami wypełnioney , ktore zaiite dobro= 
dźieyftwo , przechodži wfzytkę wymowę 
ludzką, y cale ieft niewypowiedžiáne. Prze- 
čiwnym fpofobem , Heroda, nádetosč, py“ 
cha, prożność, tyrańftwo, y fprofna rofkofz, 
do niefzczęśliwego końca przywiodły , za 
wykonaniem nad nim kary, y zemíty fpra- 
wiedliwośći Bofkiey, przy Z80nie smiertel- 
nego žyčia iego, á potym W nieśmiertel-- 
nym, przez męki wieczne. To fię zape- 
wne codżiennie ná świecie dźieie , y ieft tá 
nieuftánnie trwáigca odmiáná, lub tego Ju- 
džie áni uwažáią, áni fi obawiaią. A tak, 
fą iedni> ktorzy fię w prożności świata, mos 
žnosči, y chlubie kochál4» drodzy zaś, kto« 
rzy fię tego wzdrygaiś > ktorzy tedy pro 
żność kochśią, nie uważaią konca, ani 1m 
ná myśl przychodźi, že to wfzytko ták Cię 
przeminie, y iak perzynś zpłonie. 

1058. Rownym prawie fpofobem.s, 
wielu z ludźi fię znávduie, ktorzy y na.» 
pezednieyfzy fwoy cel względu nie maią, 
ani, w jaką przepaść, od fwych zbrodni, ie- 
fzcze teraz fą záprowádzeni, poftrzedź moe 

3: bo chociaż, wprawdźie , fzącan ludz= 
kiey woli odebrać nie może» ani ma nay- 
bližízego do niey prawa, y mocy, że ic- 
dhák człowiek, tak częfto, grzechowi cięfz= 
kiemu, fámego šiebie poddáje> przeto, tá- 
kiey nawet władzy, y panowania nád wo- 
łą doftiie že ią fobie miátto inftrumencu 
zahofduie, do wykonania wizelkiego fwego 
przedśięwżięcia złośliwego» - A lubo tak» 
wiele, y tak ftralznych left w tey mierze-» 
przykładow : iednakże przećię; niechcą tak 
wielkiego uważyć niebefpieczeńftwa, ani fię 
ftaraig zrozumieć, dokąd 24 fpráwiedliwe- 
mi (3dámi Bofkiemi zapadnąć moOBY > iako 
też Herod, oraz z fwoig bezecną wfzete- 
cznicą čiežarem grzechow twoich przywá- 
lony , zapadł, Do tey zás przepaści nię= 
prawości, aby czľeká wtrąćił zdrádliwy Lu. 
cyper, zwolná do prožnosci, do pychy, do 
šwiátowey chluby, także też do fprolnych 

ro- 
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roľkoľzy. prowadzi , pokazuiąc , że fame to 
(3. nayprzednieyfze , y iák. naypožadáníze 
dobrá. A wtym, ktorzy (3 lynowie zá- 
tracenia, zrzuciwfzy wędźidfo rozumu u= 
myślnie, gdźie ich tylko chęć prowadźi, bie- 
ž9., fławizy fię iuż nierządnymi ćiafa , y 
głownego (wego nieprzyiaciela. niewoľniká- 
mi. Ty zás przeciwnym (polobem Corko 
moią, mafz wiedzieć , że droga. pokory , 
wzgardy, poniżenia, y utrapienia , ta fámá 
ieft, ktorey ia, po SYNU Bofkim Przenay- 
świętfzym moim , nauczałam, Tá zápe- 
wne, bitym, y Krolewfkim gośćińcem ieft, 
żywota, ktorasmy pierwśi, my fámi utoro- 
wali, wízytkich ftrapionych y. ućiśnionych, 
ofobliwemi ftawfzy fię Nauczycielami , y 
©brońcami. Więc, gdy w podobnych po- 
trzebach, bywamy przywofani; nieomie— 
$zkanie, dźiwnym. nieiakim fpolobém. przy» 
bywamy zfzczegulnemi Ťálkámi na obronę. 
Ale zaś, tey poufáfey učieczki nie máig do 
nas, y famiż fię od niey. odftrzygneli, nie» 


„godnemi będąc tego dobrodżieyftwą nafze- 


go zá światem y prożnośćiami iego idący ». 
rozpultnicy » ponieważ ftroni4, od ŚCiefzki. 


- ikrzyžowey. Ty zaś, przez tę drogę ná— 


fzę, iefteś powołana y zaprofzona , A ná- 
wet, sfodkośćią nauki, y miłości moiey, ie 
fteś počiggniona, Nášláduyže tedy, po< 
ftepuy fzczęśliwie, pracuy, y czyń podo- 
bnie, iako Či pokazano; ty bowiem zadá- 
zláš fkarb ow zakopany, y droga perte, Matth: 
13. V. 44. ná oŚiągnienie tedy» y doftanie 
iey pofleffyi, iakże nie malz wfzytkiego Ťo- 
yć „ poftradać , co doczelnośćią y żiemią 
trąci, a nawet włafney či woli zaprzeć lie 
trzebą, przynaymniey, ieźliby Navwyžíze— 
go Pana mego woli przeciwną była pa- 
ftrzeżona. 


ROZDZIAŁ V. 

Łófki , Rtoremi Apofłołowie» od 
CHRYSTVSA Páná Zbávičie- 
lá náfšego Ja obdárzeni, dla na- 
boženfivá ku Przenayświętfiey 
MATCE zego, ktorego, že luda- 
fotvi nie dofławóło, ná zgubę mu 
fę ztad zániosto. | 


1079. ( “Ud to. prawie Wfzechmócno- 

_„ ści Bofkiey, y. cudow przedži- 
wnych właśnie wizytkich zebraniem była, 
ową pokazana w. Swiętym Kollegium Apa- 
ftofow y Chryftufowych Uczniow , przez 
MATKĘ iego Nav doftoynieyfzą roftropność. 
Y luboć wprawdžie, niezwyczávna tá mą- 
„drość, prawie ieft niewypowiedžiána, to mi 
iednak o niey wiadomo ieft, iż gdybym. 
chćjała wfzytko z ofobna wyliczać, wielka- 


by o tym famym Księga urosłan Powiem 
iednak cokolwiek w tey mierze , rozdżiaf 
ten ná to łożąc, y po innych mieyfcach , 
gdźiekolwiek fię tylko trafi okázya, przy dal- 
izym pifaniu : wfzytko iednak , cokolwiek 
fię powiedzieć może , bardzo to mało, y 
dofyć nie wiele ieft, refpektem tego, co fię 
w famey rzeczy znayduie, ále y to na po- 
czečie ztąd nalzey nauki, wyftárczy, A 
naprzod , famże Pan nieiáko wízytkim. s 
Uczniom do Bofkiey fwoiey fzkoły przy- 
pufzczonym, podał do. (ercá , olobliwe ia= 
kieś ku Przenayświętfzey M AT CE. nabo— 
żeńftwo „ y. uízánowánie , jakoż tak było 
przyzwoito, gdyż ią uftáwnie widźieć mie- 
li, y w towarzyftwie znią żyć, y obcować 
przez nie mały czás fię zabierali. Atoli., 
chociaż niby Święte, to Bofkiego światła s 
nasienie , wfzytkim było poípolito., wlza= 
kož> nierowno przečie iednákie, we wlzyt- 
kich fię znaydowało : Pan bowiem podo= 
bne dary, według proporcyi, y ftanu ká= 
żdego z ofobną ofoby, albo urzędu, y u- 
sługi, do ktorey kto byľ naznaczony, po» 
džieliŤ , oni zás potym, z nader słodkiey 
konwerfacyi, y przeltawánia z przedźiwną 
MATKA Nauczyciela Bofkiego, w miłośći, 
y polzánowániu iey, co raz to więcey po- 
ftępowali, ponieważ, wfzytkim miłość fwo- 
ię, pociechę, ftaranie, nápomnienie, y ná- 
uke świadczyła, wfzytkim dopomoc w po- 
trzebie uśitowała, tak, již żaden nigdy od 
iey obecnośći, y rozmowy , nie. odlzedł.; 
żeby wnętrzną nieiaką, pociechą y radością, 
fame (wôie pragnienia. przechodzącą, nie 
był napełniony. Jednakże pożytek prze- 
cię więkfzy , álbo mnieylzy z tych, darow 
pochodzący, według więkfzego. lub mniey- 
izego przygotowania, z iákim od każdego 
to Niebielkie žiárno było przyięte , ftofo= 
wáfo fię. 

1080, Ktorzykolwiek. iednak do niey 
przychodzili, pełbi podžiwienia odeízli, po- 
wżiąwizy wyfoki o niey niciáki fzącunek , 
y o iey mądrości, świątobliwośći , czyfto- 
śći, y złączoney z przyiemnośćią powadze, 
ták słodkiey y pokorney., że nikt prawie.» 
słow znaleść nie mogł, ktoremiby doltáte- 
cznie rozumienie fwoie na iey pochwałę 
opowiedział. Co poniekąd za Bofkim zrzą- 
dzeniem fię ftało, gdyż, iako wyżey w roz- 
džiale 28. Księgi s. wfpomniałam, iefzcze 
byť czas nie przyfzedł, ktoregoby tá Mi» 
ftyczna Arka nowego teftámentu, miálá » 
fię była obiáwič. A ták, iako gdy kto rzecz 
jáka. chce usilnie wyrażić , A tym czálem.s 
słow mu nie doftáie, ktoremiby. co zámy- 
sla opowiedžiať, ten wewnątrz ná umyśle, 
bardżiey fię sforcuie, y z (wemi šili myslá- 
mi: tak właśnie Apofłołowie, słodką wła» 
fnego milczenia przyćiśnieni gwałtownośćią, 
żarliwość fwoię , na więkizą miłość Prze— 

Pp nay- > 
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nayświętfżey MATKT Bofkiey, obracáli. 
Zátym, iako Przeczyfta PANNA za pomo» 
cą fwoiey nieporownáney umieiętnośći, ká- 
zdego wrodzone poftanowienie, y iego ł4- 
fkę, ftan; y urząd, do ktorego miał bydź 
Zážyty, rzetelnie wiedziała, tak, według po- 
rządku tey wiadomości. modlitwy fwoie , 
z4.każdego z nich. do BOGA kierowálá +, 
nawet y naukę, mowę; y oświadczenie {á- 
fki, każdemu przyzwoitey, według ich poe 
wołania miárkowáľa. A tenči zaifte fpo- 


fob poftepowánia (obie, y (prawowania w ' 


fzczerey fámey kreaturze , tak należycie.» 
rozmierzony, y do upodobania Bofkiego 
przyftofowany, Swiętym Anjołom przyczy- 
ną był nowego, 4 wielkiego podžiwienia.s. 
Skryt zaś Wfzechmocnego BOGA Opá- 
trznośćią ftało fię, że Apoftoľovwie w ode- 
branych tych dobrodžieyftwách , y przy- 
chylnoščiách od Bogárodžice PANNY, pil- 


nie fię do wdźięcznośći wfzelakiey póczu= - 


wali, Ztąd zás Bofkie nieiakie dogodze- 
nie y pomiarkowanie , ludžiom poniekąd.» 
taiemne, limym z4$ duchom Niebiefkim iá- 
wne fię pokazało, 

1081. W tych tedy fafkach y re- 
fpektach , pierwízymi y nayprzednieyfzy— 
mi byli, S. Piotr, y Swięty Jan, tamten , 
że miał bydž Namieftnikiem Chryftufowym, 
y głową woiuiącego Kośćiofa, á dla tey do- 
ftoyności , ktorą od Pana zgotowaną wie- 
działa, Piotr od. Bogarodźice PANNY wiel- 
ce był kochany, y w ofobliwym pofzano= 
waniu, także uczčiwosči miany , ten zás, 
że ná miey(cu Chryftufowym zá Syna y 
towárzyízá miał jey bydź oddany, y po- 
kiby ná žiemi żyła, do opieki polecony. 
Ci tedy dwáy Apoftofowie, ktorych ftraży, 
y ftaraniu, iako miftyczny Kościoł, to ielt 
Nayświętfza Bogárodžicá PANNA, iák tež 
-y Koščioť wołuiący , to ieft zgromádzenie 
wiernych , miať bydž oddány , ofobliwemi 
Tafkami od Naydoftoynieyízey Krolowy Nie- 
bá, byli obdarzeni, A iako Jan S. do ofo- 
bliwey iey usługi, y przyfzłey iey godno- 
śći, Syna przyfpofobionego, y ofobliwego 
przyiačielá, był wybrany. ták też, ofobli- 
we do (práwowánia tey usługi Pánieňíkiey, 
dary odebrał, y zaraz odtąd, znamienitym 
fię w tey mierze: pokazał, A lubo zaś 
wizyfcy Apoftołowie , w tym pobożności 
fwoiey ušiťowániu, daleko pomyslenie ná- 
fze, y wiarę przewyžlzáia ; Jan S, iednák, 
o miftycznym tym Mieście Pańfkim wię- 
cey tálemnic przeniknął, y (krytosči, y tá- 
kiego zá (prawą iey nabył światła, że nád 
wfzytkich Apoftofow celował, czego oczy- 
wiftym świadećłwem może bydź Ewánge- 
lia: albowiem wízytká owa iego mądrość, 
zá przyczyną Niebiefkiey Krolowy ieft mu 
nadana, także przezacność owa, ktorą mię- 
dzy innemi Apoftofimi był znacznieyfzym, 


kochinym JEZUSA Uczniem w głos nazwi= 


ny, Joan: zi, V. 20, z miłośći, ktorą miał 


ku Przeczyftey MATCE Bofkiey nieultán“ 
ną, iemu przybyła. Z teyże przyczyny 
także , wzaiemną odniosł miłość od Bfo- 
gosławioney PANNY , tak, że go też dla 
doftoynośći, znakomicie nazywano, kocha- 
nym JEZUSA y MARYI Uczniem, 

1082.  jefzcze Swięty ten Ewange- 
lifta, procz znamienitey czyftośći, y niená- 
rufzonego panieńftwa, y innemi także nie- 
ktoremi cnotami fzczegulnie fię Krolowy 
wízytkich cnot podobálacemi , celował, á 
między innemi niciáko gołębiczą fzczero— 
śćią (iako fię z pilm jiego oczywiśćie wy- 
daie) pokorą, Ćichośćią» y łagodną fpokoy- 
nośćią, przez ktorą fię džiwnie (kromnym, 
y użytym pokazywał, Przenayswictíza.s 
zaś MATKA Bofka, wfzytkich takich či— 
chych, fkromnych, fpókoynych , y pôkor- 
nego (ercá, przekopiowanemi od Naysłod= 
fzegó SYNA fwego obrazami y exemplarza- 


mi nazywać była zwykła. Dla tych tedy. 


przymiotow,jktóremi Jan, nad innych wfzyt= 
kich był znákomitízy , wiekízy mu prży= 
chylność Krolowa Niebiefka pokazywała, on 
tež (pofobnieyfzym był także, na ktore= 
goby fię fercu ulzanowanie , miłość , pil - 
ność, y do usługi ochota, mogła była wy- 
rażić. Ták tedy zaraz od pierwfzego po- 
wofania, 1áko fię wyżey rzekło /iczóż 1028, 
Jan Swięty między wfzytkiemi w ufzano= 
waniu Przeczyftey Bogarodżice PANNY 
przodkował , iako życzliwy sługa, będąc 
iey posťuízny+ z więkfzą nad innych pil-- 
nośćią przy niey zoftawał, y ile tylko bydź 
mogło obecności iey, życzył fobie nie od- 
ftępować , będąc zawfze przytomnym , ná 
zawołaniu, y ieżeli w ręczney robocie, któ- 
rg (ie Pani całego świata zabawiafa, w czym 
mogł dopomoc, bynamniey nie zaniedbał, 
Jakoż gdy fię czafem trafiło, że fię tą po- 
korną usługą fzczęśliwy ten Apoftoď zaba- 
wiał , á Święći Anjofowie Nayswietízey 
PANNY, z nim fię do tegoż Swiętą fporkg 
ubiegali» w tym bywało częfło tego, gdy 
fię pobożnie z fobą umavíiáli> fámáž Nay- 
świętf(za MATKA Bofka przemogľá, co na- 
leżało było uczynić, famaż zrobiła, W tey 
bowiem cnocie, iedná fama, wlzytkich zá- 
wfze zwyciężała, rák, że żaden nigdy, choć- 
by w naymnieyfzey (prawie, wyrownść iey, 
nie tylkoby ią miał przenieść, Do tego 
ukochany ten Uczeń wielce był biegłym , 
y pilnym wopowiádániu, y czynieniu re- 
lácyi, Nayświętfzey MATCE, o fprawach, 
y cudach Zbawiciela nalzego > ieżli kiedy 
fámá przy tym nie była, daigc znac przy 
tym, ieżli iacy nowi Uczniowie do Pana_» 
nie przybyli , albo grzefznicy przez iego 
náuke fię nawrocili, Zatym pogotowiu był 
zawize, ná wypełnienie woli, ý upodoba= 
nia 
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nia w każdey usłudze, z ik naypilniey- 
fzym dozorem Krolowy Niebá y žiemie, á: 
ják wyrozumiał , coby fię bárdžiey podo- 
bálo; zaraz toż w famey rzeczy ipełnił, 
"1083; Ná oftátek S. Jan Ewángeli- 
ftá y wlamey mowie znamienite oddawał 
także Przeczyftey Bogárodžicy PANNIE po- 
fzánowánie, gdyż ią Panią tylko w obecno- 
ści, albo Panią fwoią nazywał, á w nie— 
bytnośći zaś, Matką JEZUSA Náuczyčie. 
la twego wfpominał. Potym zaś, gdy 
CHRYSTUS Pan przeniosť ię do Nieba, 
on pierwizy, BOGA y Zbávwičielá. świata». 
MATKA wymieniał, a ieżli mowić mu przy- 
fzło do obecney ; Matką fwoią y Panią. o- 
świadczał. Innemi iefzcze procz tego (zá- 
nowaf ią tytułami , iako to Naprawa po 
fzkodżie grzechowey , y Pánis Narodow o< 
głalzaiąc : w (zczegulnośći bowiem» Jan ten: 
był pierwfzym, ktory ią MARYA JEZU- 
SOWA wyrśżił, ktore Imię, na pierwiaft> 
kach Kościoła , częfte y w zwyczáiu uftá—. 
waym było. A dla tego ig tak nazwaf s 
gdyż zrozumiał, že ná Przenayświętlzey- 
duízy Bogarodzicy PANNY, słodko. te sło-. 
wą brzmiały, ile ich rázy słyfzała, Y ia 
też tu w dufzy moiey Wfzechmocnego Pá-. 
na z niewymownym pragnieniem wielbić: 
uśiłuię , ponieważ bez wfzelakiey moiey 
zasługi, raczył mię do Kościoła S. y wiá- 
ry światła powołać , á nawet wtym fá 
mym Zakonu Swiętego > w ktorym przez: 
uczyniong profeflyą pod tymże fimymża. 
imieniem zapifana ieftem , zgromadzeniu. 
ofadźić. Zátym , nie táyno to było innym. 


Apotftoľom Chryftulowym + y Uezniom:, 
w iakicy u Przenayswietízey Bogarodzicy: - 


PANNY fafce Jan zofławał, przeto go czę- 
ftokroć prosili, aby, iežli co fię zdarzyło. 
Niebiefkiey Krolowy kiedy opowiedźieć.» ,, 
lub od niey czego żądać» on (ie zá nimi. 


przyczynił, y wniosł fwoię inftancyg: ás “ 


S. Apoftoľ wnetże, iako był pełen fago— 
dności y fkłonnośći, zá nimi prosiť, wie- 
dząc dobrze, o litośćiwey MATCE sľod— 
kim miłośierdżiu. Co więcey o tym, ná 
potym, A ofobliwie w trzećiey częśći zdá- 
rzy fię mowić, Mogłaby zaś o famych ł4- 
fkách y dobrodźieyftwach od Przeczyftey 
PANNY Janowi S, Ewángelisčie swiádczo- 
nych, nie mała złożyć fię hiftorya. 

1084. Po tych dwoch Apoftoľách s 
Pietrze y lanie, „miłym był także Nay- 
świętfzey Bogarodzicy PANNIE S, jakub 
Apoftoł, rodzony Brat Jana Swiętego, iákož 
y ten od Krolowy Niebiefkiey, známienite.» 
niektore , y džiwňe odniosł dokrodżiey— 
ftwa, o ktorych także w trzečiey części 
przypadnie mową. . Niemniey także S. Je- 
drzey między innemi był w ofobliwym re- 
fpekćie, y kochaniu u Naydofłoynieylzey 
calego świata Monárchini : wiedżiała bo= 


55 
wiem, że ten wielki Apoftof , miał bydź 
ofobliwym Męki Páňíkiey y Krzyża Szá- 
nowcą, á nawet też y w podobney smier- 
ći rodzáju: Násládowcg. W oftatku , lubo 
fię nád wyliczániem innych także zofobná 
Apoftoľow zabawiać nie przychodźi, to-ie- 
dnak pewna, że każdego z nich dla ofo-“ 
bliwey iakiey cnoty, tego dla tey, owego“ 
dla inney, wfzytkich zás, y każdego. z o= 
fobná dla Przenayświęt(zego- SYNA (wego, 
Błogosławiona MATKA y PANNA: kochá- 
ła, y znieporownána roftropnosčig, upržey- 
mośćią, y pokorą przyimowálá. Tym po- 
rządkiem przychodźi także namienić o Má- 
ry! Magdalenie ná tym mieyfcu , ktorey 
Bogárodžicá PANNA fwey miłośći áfekt.s 
wielce: świadczyła , á to dla znamienitego. 
iey, kochánia, ktore miała dó. iey Przenay- 
świętfzego SYNA, y że procz tego wiedźiź- 
Ta, iż tá znáczney pokuty, y wybornego 
przykładu białogłowa, ferca była cale nie 
pofpolitego, w ktorym fię Wfzechmocnego 
BOGA prawicź, moglá z wielowładną wlpá- 
niafością pokazać, Tey tedy MATKA Nay- 
doftoynieyfza nad inne: białogłowy pou= 
fazą (ię pokazała , y iak domowey uży= 
wała, dodając iey o głębokich taiemnicach 
wiadomości , zkąd. ona. potym więkizą kia 
Bofkiemu Náuczyčielowi, y ku. fimey Przes 
czyftey MATCE iego. miłość iefzcze zábie- 
rafa, Zátym. pragnienie (woie udać (ie ná 
puizczą także: Przebłogosławioney MATCE, 
przełożyła: ,: zá: iey radą, chcąc w:ufławi= 
czney, pokucie y, w rozmyślaniu: o. Bofkich 
rzeczach famemu tylko odtąd BOGU žy-. 
čie. prowad:ić, á do przedsiewżięcia tákie- 
go. żyćia Miftrzynia Niebiefka, bardzo przy- 
zwoity kfztał y wzor iey podała» ktorego 
fię Swięta Puftelnicá na pufzczy, ná ktora“ 
fię przy: zezwoleniu y błogosławieńftwie- 
MATKI Bolkiey udała, mocno trzymółź, 
y tam gdy przebywała, od famey Niebie- 
fkiey Krolowy włafną ofobą raz: była ná- 
wiedzona, przez posłanych zaś Anjołow 
ná dodanie iey fercż y flátecznosči w przed- 
śiewżięćiu, y ná. počieche w okropney žyčia 
ofobnego zoftaiącey drodze, po wiele rázy 
odbierafa słodkie pozdrowienie. Procz tey, 
inne także białogłowy, idące zá Nauczy— 
čielem żywota, od Bogárodžice PANNY 
doznały wfzelkiey przychylnosči. A iak 
tym, tak wízytkim także innym Uczniom 
Chrýftufowym , nieporownane prawie na- 
dała dobrodżieyftwa , wfzyfcy bowiem do. 
wielkiey tey MATKI y Niebiefkiey Pani, 
z ofobliwym, miłośći y pobożności garnę- 
li fię afektem , y przeto też tácy wízylcy 
obficą fafkę w niey, y przez nie znależli , 
iako w pofpolitey Niebiefkich darow Skár- 
bnicy, y otwartym złożeniu, gdźie BOG 
wfzytkie naykofztownieyfze miłośjerdźiac» 
fwego kleynoty zgromádžiť, Niechce (ie 

Pp2 zaś 


156 „Mifłycznego Miáltá Bożego, 


zaś wtey mierze z dalfzą mową rozwodzie, 
częścią , že o tym doftáteczna ieft iuż w 
Kościele Swiętym wiadomość, częśćią, že- 
by ná to, śifa czafu było potrzeba. 
; 1087, O niečnotliwym iednák Juda- 
fzu Apoftole namienić mi tu przyidźie co- 
kolwiek, ztego, czegom fię zá. objaśnieniem 
Bofkim dowiedźiała , 4 naprzod, co do fá- 
mey hiftoryi zda lie należeć, y mniey ief 
wiadomo» a pożyteczną do tego grzelzniś 
kom naukę w fobie zawiera, zaciętym zaś 
w zbrodniach, ná poftrách y przykład, tak- 
że y tym, ktorzy żadnego nie máig do 
PANNY Przebłogosławioney nabożeńftwas 
albo bardzo słabe , na dowod, zdać fię mo- 
że? czy tylko zapewne kto taki ználežio- 
nym wftydzić fię nie bedžie, albo nie po~ 
winien , ktoryby ták nieużytym ftał fię y 
fkąpym w nabozeńftwie y áfekčie, ku tey 
kreaturze, ták godney kochania, ktorą y 
fam BOG niefkończoną miłością bez kre- 
fu, bez miary ukochał, ktorą wfzylcy Anjo- 
dowie ze wizytkich, twoiey duchowney ifto- 
ty Sił, y możności, wfzylcy Apoftełowie y 
Swięći Pańfcy, ferdecznym áfektem czcili , 
y fzańowali, do ktorey kochania y fzano- 
wania wfzytkie rzeczy ftworzone z ochotę 
wielką y przychylnością ubiegać fię powin- 
ny» á nigdy doftatecznie , iakoby godna_» 
była, kochać nie potrafige Niefzczęśliwy 
zás ten Apoftof, tey Krolewfkiey drogi, y 
bitego gosčincá, ktorym do miłośći Bofkiey 
y Talki iego przyftęp bywa gotowy, odftą= 
pil. O czym iaka mi ieft podana wiádo- 
mość , abym ią potomnym wiekom opifá- 
lá, w naftępuiący fpofob ták ię ma. 

1086, Judafz do fzkoły CHRYSTU- 
SA Páná przyfzedł, mocą nauki powierz- 
chownie wztuizony , wewnętrznie zaś od 
ducha dobrego, ktory y innych poćiągnąt. 
Temi tedy zapomożony pošiťkámi, aby byt 
między Uczniow od Zbawićcielś nafzego 
przyjęty, prosiť: był zaś od Pana praw 
džiwie we. wnetrznosčiách Oycowíkiey mi- 
fośći przyiety, iako ktore, nikomu w praw- 
džie ich žadáigcemu, nigdy nie bywaią zám- 
knięcte. A ták Judalz, z początku, innemi 
także niel#oremi łafkami był obdárzony, 
że między llczniami począł celować, á ná- 
wet tež y między dwunaiłą Apoftofow ieft 
policzony. Pan bowiem według znávdu- 
iącey lię w nim ná ten czas fprawiedliwo-- 
ści, iego kochał, úwažáiac ftan dufzy: y 
spraw świątobliwość, w ktore fię po ten czas 
iako y inni wprawował. Podobnym (po-- 
fobem MATKA fálki y mifośierdźia, tę nie- 
winnóść , w ktorey fię ná ten czás znávdo- 
wał, oglądała» lubo iednák iuż w tedy o 
iego zdradźiećłwie, y niewierności, ktorą 
miał na oftátku.(wego Apofciwa popež- 
nić, przez wlang fwoie náuke wiedžiaľá > , 
Ztey iednąk przyczyny, wnolzenia fię zá 


nim, y Mócierzyńlkiey miłośći afektu bys 
namniey nie zabroniła, ale raczey z wiel- 
ką gorliwością, y pilnoščig, ná tym wizyt= 
ká, á wfzytka była, aby ile można było, 
przyczynę y fprawę Nayświętizego SYNA 
{wego , przečiwko nieízczesliwemu temu + 
Apoftołowi , tak przed wfzytkimi oczyWi- 
śćie słufzną pokazała , żeby zdrádžiecka » 
złość iego, Ani zdáleká kulki, ani tež choć 
pozorney wymowki z ludzkiey ufomnośći 
przynamniey mieć mogła, gdyby ią iedná- 
kož wykonał, A że przytym wiedżińła s 
bardzo dobrze, že go oftrośćią, niemożna 
użyć było, ale tym bárdžiey w złym miał 
bydż zacięty, nayprzednieyfzcy roftropno- 
śći PANNA, uftawnie fię ftarafa , aby mu 
na rzeczach potrzebnych y przyzwoitych » 
bynamniey nie zchodźiło, więcey mu nad 
wfzytkich w opátrznosťi, w rozmowie , W 
konwerfácyi, y obcowśniu , łagodności, y 

rzyiemnosči pokazywała. A takci to trwa- 
b poniekąd czas iaki> ták „dalece, że gdy 
fie raz między Uczniami wfzczęła była-s 
nieińka (porká wcelowániu , ktoby z nich 
byť naymilízym u Krolowy Niebiefkiey + 
(nie ináczey, iako tež o CHRYSTUSA 
Pana ku fobie przychylnośći, zá świadec= 
twem Ewángelifty Luce 22. V. 24. między, 
fobą fię umawiźli) więc wtedy, Judafz ia- 
koby o fobie nie wątpiąc, y pewnym be- 
dac fálki fobie świadczoney, na tę fię que- 
ftyg y wątpliwość nie porulzył , ponieważ 
z początku, ofobliwą mu przychylność Íwo- 
ie PANNA Przebłogosławiona świadczyła, 
y on też poniekąd za odebrane także do- 
brodżieyftwą wdźięcznym fię niekiedy po- 
kázyvať. 

1087. Ale gdy potym» z włafney 
fwoiey fpofobnośći nie wiele miał promo- 
cyi, y wyftáwienia , á do tego między U- 
czniami y Apoftołami, iako to iefzcze w 
dofkonałośći żyćia, y w fafce także przy- 
namniey ná ten czas nie utwierdzonych , 
ludzkiey ułomności niejakie wady zácho- 
dźiły; ztąd mizerny, y niebaczny, o fobie 
fámym więcey nád innych rozumieć, braći 
zás niedolkonáľosči, Ktore Čiekáwiey niž 
(woie daleko przenikł, ná włafną fwoię ru- 
inę y upadek brać począł. Temu tedy o- 
fnamieniu fkoro mieyfcá pozwolił, y po- 
prawić fię zaniedbał , belka w oczach wia- 
fnych ftoiąca, tym bárdžiey rosła, im- 
lekkim rozumieniem bźrdżiey w oczáchin- 
nych zdziełeł upatrowałż y tak fámym.s 
tym o fóbie rozumieniem raczey, niz praw- 
džiwa uwiedźiony żórliwośćią 3 chčiať aby 
lžeyfze wady były u bráči poprawione , 
chociaż on w daleko €iężize co raz to bár- 
dżiey záchodžiť. Y nieiáko S. Janá na-- 
przod przed wfzytkiemi Apoftofami zácze- 
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koby był CHRYSTUSA Pana Nauczycielś 
fwego 


fwego tannic 
sławioney Mi 
mi fię chcący 
ná to, że y € 
SA Páná, cał 
dofyc wielki 
Aczkolwiek 
fiępek wtey 
telny , 4 tál 
į posviecáu 
hy bár 
pełnym umf 
waż z tych 
upodobanie 
nadęta mil 
ścia drugic£ 
zazdrości , 
urosł , to i 
czeńftwo, ) 
nie cudzych 
lyž pogotor 
dne po drug 
pufzezone > 
żeńftwa ożię 
gasť, kochani 
trzne świt 
od Apoltoľo, 
fzey- Bogárod 
2 iey konwer 
y pociechy f 
1088, 
liwości zoti 
biefkiey Mac 
Sie, przeto | 
w tak niebe 
zbawienie j 
przed Smier 
podzwięnąć, 
0 niego mo 
kodrnego fy 
ka ge 
m te 
śierdzją hm 
koyne (erce 


fektu bys 
y z weh 
m wizyt: 
na było, 
to SYNA 
1 temus 
Oczywi» 
dziecka a 
też choć 
lomnosci 
1 iedna= 
Wiedziała a 
niemożna 
iym miał 
roftropno- 
, aby mu 
zwoitych» 
y mu md 
mowie, W 
dnośći, y 
i to trwás 
e, že gdy 
REI bylá-s 
by z nich 
ebielkiey » 
"$TUSA 
świadece 
„ między 
udafz i4= 
nym bę: 
ję fię que 

onieWaź 
Iność (Wo 
wiśdczyła, 
także do- 


ekiedy po- 


Z włafney 
f promo” 
piędzy U- 
jelzcze W 
kze przy” 
pdzonych » 
dy zácho- 


iobie 


0 
Ró) brac 


Część Druga, Kśięgó VI. Rozdź: V, 157 


Twego żaufniczkiem , y pochlebcy Bľogo« 
sławioney MATKI iego, fagodnemi słowa- 
mi fię chcący przypodobać : nie uważaigc 
ná to, że y on także, iak od CHRYSTU- 
SA Páná, ták y od MATKI iego Bofkiey, 
dofyc wielkiey doznawał przychylnośći, 
Aczkolwiek z tym wizytkim Judafzow wy 
ftępek w tey mierze nie był iefzcze śmier- 
telny , 4 ták iefzcze był nie wypadł z ż4— 
fri postviecáiacey ; były iednak te pomfednie 
grzechy bardzo znaczne, y dobrowolne, z zu- 
pełnym umyfłem, y uwagą czynione; ponie- 
waż z tych pierwfzy, to ieft> prožne iakieś 
upodobanie» y myśli wyniosłość , włalną 
nadęta miłością, otworzyła wrota do we= 
śćia drugiego, to ieft, do niciakiey lekkiey 
zazdrości, zktorey zaraz przy tym trzeči 
urosł , to jeft fzkalowania taiemne befpie- 
czeňftwo , y umnicyfzona przez brámowá- 
nie cudzych obyczálow miłość : 4 gdy te 
iuż pogotowiu ná fimym weéčiu fłały, ie- 
dne po drugich, co raz to więkfze, f4 przy- 
pufzezone > zaraz bowiem gorącość nabo= 
żeńftwa ožiebľa, ogień miłości Bofkiey wy- 
gasł, kochanie bliźniego uftąpiło, y wewnę- 
trzne światło zapadło: zkąd iuž fronić 
od Apoftoľow, y od fimey Przenayświęt- 
fzey. Bogárodžicy odwraeść (ie począł, śni 
z iey konwerfacyi y fpraw więcey pożytku 
y pociechy pragnął, 

1088. Atoli wtym odmečie y burz- 
liwości zofłaiącego Judaízá , MATKA Nie- 
biefkiey Mądrości pofłrzegła w fimym czá- 
šie, przeto też nątychmiaft o porátowániu 
w ták niebelpiecznym rážie zamyślił4, y 
zbawienie iego iuž poniekąd wątpliwe. , 
przed śmiertelnym upadkiem , ftáráfá fie 
podzwignąć, Ze wfzelaką tedy łagodnośćig 
do niego mowę fwoię uczyniwfzy , iákoby 
kochanego fwego SYNA, nie bez grunto= 
wney w słowach wagi napomniała. Zas 
tym tedy Błogosławioney MATKI milo 
śierdżia ftaraniem, burzą tá, ktora niefpo= 
koyne ferce Judalzá mięfzać poczęła, nie- 


co uftała byłą, ale wpretce potym znowu - 


naftąpiły fale, y niefpokoyne wichry, że 
ftatecznego umysłu nie znać byfo, A zá- 
tym iuż twierdzą ferca (zátan jemu gdy 
opanował, przeciwko nawet fimey nayfá- 
fkawfzey gofebicy > á Naydoftoynieyfzey 
MATCE Bofkiey dąfać fię począł, á do te- 
go także ftawfzy fię obłudnikiem , przez 
zmyśloną niewinność, fwoie nieprawośći po- 
krywać, y zápierác fię ich, y rożnemi fał- 
fzywemi wymowkami, y wykrętami nawet 
uśifował zataić : właśnie iakoby Niebiefkich 
fwoich Nauczycielow mogł ofzukać, y z- 
tym, co fię wfercu iego zawierało, ukryć, 
Taką rzeczą tedy wfzytko pofzánovánie.s 
iego ku MATCE miłośierdźia, wewnętrznie 
mu cale wyginęło , iey słodkie nápomnie- 
nia opak fobie tumáczyť, y lekce ważył, 


fagodną rozmowę , y inne przyjemnośći 
dowody z fukiem przyimował. A tak iuż 
lekkomyślnie, ftawizy (ie niewdžiecznikiem, 
šálke przemárnowať : iakoż Pan, ták čieíz- 
ko tu urážony, y ná niego zágniewány, 
gdy czego innego, takie bez wítydu niego- 
dno było nieufzanowanie, zoftátviť go przy 
radźie włafney reki iega. Eccl? 15. V, 14, po: 
nieważ, fam dobrowolnie od przyczyny y 
Tafki Przenayświętizey MATKI oditąpiwizy, 
do miłośjerdżia fobie, y zbawienia drogę 
zagrodźd. A zatym, gdy przeciw MATCE 
Błogosławioney niechęć fwoię pokazywał , 
náoftátek y Nauczyciela fwego począł nie- 
nawidżieć , tymże fpofobem od niego, y 
nauki iego ftronigc, ftan Apoftolíki, y to 
wárzyftwo z nimi zbyt niepomiárkowáne, 
y nieznofne fądząc. 

1089, Ztym wízytkim iednák nies 
był cale od Bofkiey Opátrznošči opufzczo- 
ny, gdyż do fercá iego były przečie poda: 
ne zawfze wnętrzne possżkś , chočiažči tyle 
ko bardzo pofžolite y zwyczayne, w poro- 
wnaniu tamtych, ktore przedtym odbierał; 
były iednak y te doftateczne pewnie, gdy» 
by fię ich byf chwycił, y zażyć chciał , á 
oprocz tego , naylitośćiwfzey MATKI ná- 
pominánia, y wzbudzenie iefzcze nie ufta= 
wało, nád wfzytkie słodyczy przyiemniey« 
fze, gdyby można iakim fpolobem przy= 
wieść go było ku poprawie: áby przeds 
Niebiefkim Nauczycielem, y BOGIEM praw- 
dżiwym upokorzony , żądał w czym po- 
błądził, odzie. z fwoiey ftrony Pan 
całego miłośierdźia jeft gotowy, y łatwy 
do przebaczenia, mowiła MATKA miłosiere 
na, y famę šiebie ofiarowafa o to prośić,y 
zá nim fię przyczynić, aby urážonego przeie- 
daáfá, á nawet zá te winy wypłacaiąc, miá- 
fá ná siebie przez oftre nielákie uczynki 
przyiač čielzky pokutę, Od niego więcey 
fię nie potrzebuie, tylko, aby zá to,co po- 
pełnił, żałował, á ná potym (ie poprawił, 
y więcey fię tego chronił. W te tedy kon- 
dycye, ná podzwignienie z początku Juda- 
fzowego upadku, ofiarowała fig PANNA 
Przebfogosławiona, dobrze wiedząc , zes 
wpaść w grzech, iefzcze to nie ofłatnie li- 
cho, śle trwać w grzechu, y niechcieć z- 
niego powfłać, iużże to wfzytkiego złego 
zebranie, Ale hardy Apoftof , nie mogł 
znieść świadećtwa fumnienia (wego , ktore 
go o niefzczęśliwym ftanie firofowafo, więc 
co raz zátwárdžiálízym będąc, obawiał (ie 
przez to fwoiey iakiey fromoty, y konfu- 
Zyi, ktoraby mu na chwale była wyfzła z 
a tak w prawdżiwą famę wpadł fromotę 
nędznik , ktorey mu grzech przyczynił, 
Przez tę tedy pychę, ftáľo (ie, że odrzu- 
čiwlzy pomocne rady Przenayświętfzey 
MATKI, zapierał fię, ani chciał uznać wi- 
ny fwoiey , oświadczając (ie zmyślonemi 

q sło” 


158 UWMiftycznego 
słowy, że iak Nauczyciela fwego ; tak y 
innych kocha, y nie wie, w czymby fię tá- 
kim miał poprawić , ani w fobie znávduje 
ku temu co podobnego, 

1090. jak wielki tedy ztąd y prze- 
džiwny zaifte przykład miłośći, y čierplie 
wośći w Przenayświętfzym Zbawicielu ná- 
izym CHRYSTUSIE y Błogosławioney 
MATCE iego, przez ten fpofob poftępo= 
«wania fobie z Judafzem, chočiaž po ták.s 
cięfzkim upadku zachowany , podaie fię ; 
ták bowiem go w fwoim towárzyftwie zno- 
šili, že bez wfzelkiey odmiany , áni oká 
zagniewanego nigdy mu nie pokazáli, áni 
co innym świśdczyli przychylnośći, y Ťá- 
godności, w naymnieylzey rzeczy iemu nie 
aimknęli, Y ztadči to ieft, że o wnętrzney 
złośći Judafza, Apoftołowie áž do koňcá.s 
nie wiedżieli : chočiaž bowiem rozwiozłe-» 
befpieczeńftwo iego w (polnym obcowaniu 
pokazywało nie mále znaki ladaiakiego (u- 
mniego; y nieftałego ducha, boć nie łatwo; 
y prawie niepodobna , wnętrzne złośliwe 
fklonnośći zawfze w iednakim utrzymać» 
pomiárkowániu , y ukrywániem powsči4— 
gnąć , aby fię bynamniey nie wydały , á 
takci w rzeczach, ktore fię nie ztak wielką 
uwagą y rozmysłem dźieią, idžiemy zá po- 
wodem fántázyi nálzey, y wrodzonych na- 
Jogow, á wtym przynamniey lie przed te- 
mi wydaiemy, z ktoremi bardźiey przemię- 
fzkiwamy, y częśćiey, á poufáley przeby- 
wamy, Toż fię Apoftofom z Judafzem trá- 
filo že iednak widžieli owe przyiemnosč 
miłość , ktorą mu Zbáwičiel nalz, y 

MATKA chwałebna świadczyli , byna- 
mniey iey nie odmienińiąc , ânt 
umnieyfzając, przeto złego rozumienia 
pozbyli» ani owe opáczne znaki, ktore w 
nim upátrowáli, co wíkoráty. Dla tegoć 
przy oftatniey wieczerzy, wlzyfcy fą prze- 
rażeni, gdy Pan rzekł, że ieden z nich miaf 
go wydać, ták, że każdy z nich dowiado- 
wał fię, iezli to nie o fobie podobno rze- 
czono. A nawet famże także jan $, kto- 
ry dla śćiśleyfzego zachowania, nieiaką po- 
wżiął był wiadomość o złośći zdraycy , y 
ztąd w trofkliwośći nieiąkiey zoftawaf, W 
ten ezás dopiero wyrozumiał rzecz dofko- 
naley z Pana, y to jednák przez znaki tyl- 
ko, iako ieft w Emdrgeły Joan: 13. V. 26. 
przedrym zaś, co wiwoicy głowie knował 
Judaíz , żadnym tego Naywyžízy Maieftat 
W cielonego Słowa Bofkiego, by naymniey- 
fzym znakiem nie wydał, Ale w Przenay- 
/świętfzzy MATCE Bofkiey tá cierpliwość 
przedziwnieyfza fię zdała, ztąd, że MATKA, 
y izczerg przez fie kreaturą była, á do te- 
go, że to zdrádžieétwo od zapamiętałego, 
y niezbożnego Uczniá w wydaniu Bofkiego 
Jedynaká wego, ktorego i4ko Syna Macka 
kochała , służebnica ze wizech miar przy 
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wizelkim nabożeńftwie fzśnówśła, przed.s 
oczyma fwemi maiące liç wypełnić, UWa< 
zada s. 
1091. Przećiwnym polobem, © iaki 
nafz nierozum ! y zapamięrałość : iak fię 
daleko ináczey my nędzni Synowie Ada= 
mowi w tey mierze fprawuiemy, gdy pod- 
czas choć lekka láka trafi ię nam urazá,, 
chociaż jednak ná tak wiele čigízkich za= 
służyliśmy ! iak nas to wielce korći> y 
cudzey ułomności, Cięfzko fię nam znośić 
widźi, chociaż aby nálze niedolą bez na- 
rzekánia znoślli» żądamy. Jak trudni ie- 
fteśmy w odpulzezeniu małey iakiey krzy, 
wdy, chociaż przečie każdego dnia , y os 
wfzem każdey godziny y momentu, o od- 
pufzczenie win nálzych > a tych bardzo 
wielkich , prosiť nam BOGA z płaczem, y 
wzdychaniem należy. jakośmy w rozno- 
fzeniu braterfkich błędow f(kwapliwi, y 0« 
wízem paftwiący fię nád ich sławą niepo= 
wśćiągliwi ! 4 iak piefzczoni w ochronie.a 
fwoiey, y podezás prawie iak wściekli ie- 
fteśmy, kiedy co o wadach nafzych napo- 
mną. Nikomu cale za mia a nie mierzy 
my, ktorą chcemy áby nam mierzonoą 
Mathi 7. V, 2. ani pod ten fąd życzemy 
fobie podpadač, iakim innych fądźimy , Y, 
potępiamya To zaś wfzytko nic innego 
nie ieft, tylko oczywifta przewrotność, sle- 
potá rozumu, y Z gardla (moká piekiel- 
nego fpienione fzumowiny , ktoremi Wy-- 
borną miłośći cnotę ikalać, y Bolkiegos iå- 
ko też y ludzkiego rozrządzenia porządek 
przenicowáć ušifuie, BOG albowiem praw- 
dźiwie miťosča zsft > á kto zofidie w milość 
dofkonále ią pełniąc, zofidie m BOGU, 4 BOG 
w num, Joan: 4, Valh. Przećiwnym ipofo- 
bem, Lucyper złośćią ieft, y zemíty chči- 
woščig, tę tedy kto czyni, W Lucyperze_a 
iet, on zaś wizytkiemi wyftepkámu, ktore 
fię miłośći y dobru bliźniego iprzećiwiaią, 
rządźi, jakoż przyznam fię, tak zaámie- 
nitey cnoty pięknośćiy > zdawnám y zá- 
wfze, pragnienie moie kontentowała, ták, 
żebym ią mieć fobie w śćistym záchowá- 
niu chórła, śle gdy iuž ná ialne przedži- 
wnie zwierciadło miłośći pogladam, w kto- 
rym mi fię tak wielkie, ftrony niewdźię- 
cznego nader y złośliwego zdrayce, Uczniá, 
uczynione cudá kochania pokázuia > przy* 
znać mufzę wcale, żem dotąd ták wyšmic- 
nitey cnoty» y w naymnieyfzey drobinie 
nie fkofztowała. 

1092, Przytym żebym nie była od 
Páná ftrofowana , iżem czego zamilczałą 3 
do tego co fię iuż powiedźiało, iefzcze ma 
bydž inna przyczyná dodana , dla ktorey 
także Judaiz ná fwoię zgubę pofpieľzyť, 
Jáko bowiem Apoftoľow y Uczniow Chry- 
ftufowych rak znaczna liczba przybyła, 
famże Bofki Náuczyčiel poftánowiť. zlečié 

urząd 


firząd jednén 
wania jałmu 
y podpolicyc 
o tym, (0 € 
miał ffáránie. 
datki wypła 
ność Zbawić 
przełożył , 
znaczył , A 
ubiegaiący Í 
Judafz fię zn 
inni wfzytc, 
niali , wizy 
Chcąc fobie 
torowáč {ál 
y usilnie pi 
do. Nayświi 
czynił , kto 
Pana wyied 
od Nayroft 
NY żądano, 
ftoynieyfza 
(ka, docieki 
nálazku, 4 « 
prośbę zważ 
mu Náuczyci 
ze przez $. 
nych tákže , 
dopomożcow 
wali, ale w 
wyžízego Bi 
$0 tym che 
była naofta 
pokaząć , : 
fprawiedliw. 
by był Jud; 
y oftygnąć 
widźiał, żę 1 
nie mu, 0 kt 
fi, śle že iu 
Im ZArZNCO! 
Ardżiey racz 
podniecony 
za dodanie 
50 Takomfty 
dtolowi, ślę 
kowi cale p 
tymkolyjek 
any godną 


á, przed. 
BIC, Uwas 


'm, o iaki 
1 iak fig 
Wie Adas 
gdy pod- 
n Urázá, 
kich zaw 
kordi» y 
am znosić 
ly bez ná 
trudni ie= 
ákiey krzy 
|nia , y 0« 
ntu, 0 dx 
ch batdzo 
płaczem, y 
W roznos 
liwi, y 0« 
awg niepos 
ochronie-a 
psciekli ies 
ych napo- 
ie mierzy- 
mierzonc4 
zyczemy 
limy , Y 
ic innego 
ność, ŚlE< 
A piekiel= 
remi Wy'* 
plkiegos 14+ 
| porządek 
iem praw- 
e w milosc 
GUI, á B0G 
ym (poo 
iły chci 
ç porze» 
ml) ktore 
zeCiWIAdy 
k zaamie 


, była og 
milczał 
„(acze mê 
la ktorey, 
opie”: 
ow Ch: 
byśdją 
i T letit 
„zad 


Część Druga, Kšiegá VI. Rozdź: V. 159 


Urząd jednému komu, odbierania y (záfo- 
wania játmužny > ktoryby jako wybiercg, 
y pofpolitych pieniędzy był dozorcą , aby 
o tym, co do fpołney potrzeby należało , 
miał ftaranie, y Cefarzowi przyzwoite po- 
datki wypłacał; więc urzędu tego powin- 
ność Zbawiciel nafz wfzytkim otwarcie. s 
przełożył , niżeli iednak kogo ná to ná-— 
znaczył , albo fam obrał. Y tákči, zaraz 
ubiegaiący fię do tey kwefłórfkiey funkcyi 
Judafz fię znalazł, ktory fam tylko jeden, gdy 
inni wfzyfcy ná (wym (ig iey umyśle zbra- 
niali, wfzytkim iey uśilowaniem pragnął, 
Chcąc fobie tedy do tego urzędu drogę u- 
torować łakomy Uczeń, S, Jana pokornie, 
y ušilnie prosiť, aby wtey mierze zá nim 
do Nayświętfzey Nieba Krolowy fię przy- 
czynił , ktoraby mu to potym u famego 
Pana wyiednać mogła, Jakoż S. Jan, czego 
od Nayrofłropnieyfzcy Bogarodźicy PAN- 
NY žadáno, o to iey prosiť. Ale Naydo- 
ftoynieyfza y pelna mądrośći MATKA Bo- 
fka, dočiekízy obmierżłego chćiwośći wy- 
nálazku, á do tego niesłufzną y fzkodliwą 
prosbe zważywfzy , niechčiáľá iey Bofkie- 
mu Nauczycielowi opowiedzieć. Tegoż ták- 
że przez S. Piotra dokazać usiłował, y in- 
nych także Apoftołow zá przyczyńcow, y 
dopomożcow zażywał, áby go promowo- 
wáli > ale wfzytko daremnie: gdyż Nay= 
wyžízego BOGA mifoščiwa dobroć zrážiť 
go tym chčiálá, albo tež gdyby dopuściła 
była náoftátek , aby fię to ftáľo, chciała s 
pokazać , że nie miał fobie tego (woiey 
fprawiedliwośćci przypiłować, Powinienči- 
by byť Judalz w fwoim fię fercu ufpokoić, 
y oftygnać we wrzącym łakomiłwie, gdy 
widźiał, że wfzyfcy zewfząd ná wyiedna- 
nie mu, o ktory prosiť urzędu, wzbraniaią 
fig, ale że iuż chčiwoščig, táko gnoiem iá- 
kim zarzucone było, przeto nieizczęśliwy, 
bárdžiey raczey pożarem, tym ktorym był 
podniecony z początku, co raz fię rozpalał 
zá dodaniem przez fzataną ponęty fprolne- 
go Ťakomftwá y wyniosłośći, nie tylko Apo- 
itofowi, ale ktoregożkolwiek ftanu człowie- 
kowi cale nie przyzwoitey. Jeżli zás w kto- 
rymkolwiek innym człowieku, rzeczby nás 
gany godna była, 4 prawie nie przyftoy- 
na, podobnym chęćiom mieyfce y przyftęp 
dawác , iako bárdžiey w Judafzu, ktory w 
fzkole nauczenia fię naywyżfzey dofkoná- 
łośći, Uczniem zoftawał, y od fámego Słoń- 
ca Sprawiedliwości CHRYSTUSA, także» 
od 1ášniciacego Xiežycá Bogarodźicy PAN» 
NY, bywał oświecony, Ten iednak nie- 
fzczesliwy Apoftátá, zbieg, y odltepcá, śni 
w śrzod lamego. pofudniá. obfituiącey łafki, 
od Bofkiego Słońca obiášniony , z takich 
Ciemności chciał fię wydobyć, ani podczás 
nocy pokus, chočiaž mu wtedy Nayświęt- 
fza MARYA; tak nayidśnieyfzy Xiežyc przys 


świecała, á ták iefzcze iafno, že fię mogł 
od iadu záládzonego węża, łatwym Ípolo- 
bem uwolnić. Ale že mu fię bardźiey po- 
dobało uciekać przed światłem , á w láme 
Cifnąć fię Čiemnosci, przeto ná zgubę fwo- 
ię oślep biežať ; zkąd do fimey Przebľo- 
gosławioney MATKI Bofkiey przylzedizy , 
o požadány urząd fam oczywiśćie wyrážne- 
mi słowami prošiť, niczego (ie nieiako nie- 
obawiaiąc, pod pofłacią zaś cnoty» łakom= 
ftwo ukrywaiąc, iak tedy do niey przyftą- 
pb ponowił fwoię prośbę iuž od Piotrá y 
Janá braci fwoich uczynioną, powiádáige , 
że na tym ieft zamysł y pragnienie iego, 
aby Jey, y Nayświęt(zemu iey SYNOWI, 
co tylko može bydź z siebie, wfzelákim do- 
zorem usługował, tego bowiem bynamniey 
zaniedbywać nie trzeba , y lekce ważyć, á 
nie każdy w to iakoby przečie właśnie na- 
leżało, potrafić może, przeto on chce pro- 
šiť, aby mu u fwego Náuczyčielá, zlecenie 
tego urzędu wyiednáfá, 

1093. Wten fpofob o to profzące= 
mu, Naydoftoynieyfza całego świátá Mo- 
narchini z ofobliwą łagodnością odpowia= 
dźije, rzekła, Rozważ pilnie naymilky, tze- 
go fe napiemfs y iezli fizera y zdrową ina 
tencya tego jadaj > także rofirzasni, Patrz ie- 
no ieżeli Cie zdobi, albo przynależy , dbyć ty 


Jam seden o to prosil, czego fie inni wfyfcy 


Uczwrowie bracia twoi wzdrygáia ? y jaden. s 
ináczey fie tego mie podeymie , chybá od Nána 
ezyčielá y Fina fivego, pofinfenftmá porzadkiem 
bedžie przynaglony, Samże ten Pan y twoy 
Náuczyčieľ, pemnie čie wiecey kocha, niž ty fam 
siebie + y cobyči przyzwaito bárdžiey było, ona 
zakje fam ze wfytkich naylepsey mie: przeto fe 
do tego Nayświetjiey woli fiofuy, á odmień tes 
zamyfiy: m ubofłwo, y pokore pragnij (ie zbygd- 
éié, Wydzmignij fie ztey famotowki y pádoty, 
ktora zapadleś, dto Ci ta reke bodaig, A 
STN moy Przenayświetfy lutośćiwe zmiłowia 
nie nad soba pokaje, Y kogożby tedy, tak 
słodkie słowa, ták čisle dowody przywie- 
džione od PANNY ták doftoyney, ták przy- 
iemney, raką była Przenayświętfza MARYA, 
nie miały były porufzyć y nakłonić. Ale 
tego dźikiego y nad krzemień twardfzego 
fercá, do ktorego były mowione , nie na- 
kłoniły, áni porufzyły: y owlzem iefzcze 
wewnątrz w fobie przez to fię obrufzał , 
poczytaiąc fobie zá urazę, gdy przečiw 
śmiertelnemu rázowi Niebieíka Krolowa » 
chciała ratunek zgotować > takći właśnie 
ludzka część chóżma niesfornego #orowánia, y. 
wyuzdánego łakomftwa pędem porufzona , 
tudźiefz zaraz wzbudza część gwiewiiwą, że 
fię bierze do zapalczywośći przeciwko te- 
mu, kto fię iey pragnieniu fprzećiwia, y 
wfzytkie podane rády tfumaczy fobie ie- 
dnym fzkálowániem, Ale fkromnośći, v 
Przyiemnosči pełna Przeczyífta PANNA, 


9g > ikos 


r60 cWifycznego Miáftá Bożego ; 


jakoby tego mie uważała, dla iego záčieto« 
śći, alc iuż więcey nie rzekła, 

1694. A tak on, od Nayświętfzey 
MATKI Bofkiey odfzedfzy, iefzcze nie.» 
przeftał fię narażać ná burzliwość y fale 
dákomítwá, przeto zrzućiwfzy powoli wfzy= 
tek wftyd zśiebie, y iak przyrodzone, ták 
wnętrzney wiary pofzánowánie umyślił do 
famego Zbávwičielá CHRYSTUSA Pana 
fwego wkm Przeto wnętrzną złość 
y zaiadłość džiky, owczą (Korg pokrywa- 
ią4c, y przybrawfzy ná fię poftáč fkromne- 
go żebraka, ftawiwfzy (ie przed Panema», 
rzekł + Nauczycielu , ia emoie wola wypełnie, 
v sálmužnámi > ktore nam dáta zdwiadować , 
p bydź ich chce dożorcą, maigcy pilne tożyć fid- 
sanie a ubogich; á idko z twotey mamy nána 
ki, ták bliźnim náfym zachce dopomoc, iáko- 
bysmy teg fdmi fobie życzyli, dby nam dopo« 
możono, Sporzadze zaf ták rzeczy, aby mffyt. 
ko lepfym porzadkiem p uwaga flo, niż dotąd 
fie działo, y było według twoiey woli (afowano, 
Te y tym podobne wymysły, śmiał po- 
wiadać przed Nauczycielem y BOGIEM 
fwoim bezecny obłudnik, o ieden raz, kil- 
ka, á tych fzkarądnych prawie złości fię 
ważąc4 Naprzod bowiem znaczny fafíz.s 
popełni , inne ná myśli słow fwoich må- 
jąc rozumienie, y zakrywać przedsiewžietg 
intencyg fwoię, Potym zmyśli fię tym» 
czym nie był, pozornym, urzędu ktorego 
bynamniey nie zasłużył ze wfzytkich, pra- 
govieniem , chcąc bydž miany nie zá tego, 
jakim był w fámey rzeczy, ale takim, iá- 
kim fię powierzchownie pokazywał, Do 
tego, przeciwko bráči, fzkaluiąc ich nárze- 
kał, umnieyfzaiąc dobrego imienia, šiebie 
zás famego wyslawiáigc, co wfzytko dofye 
iawnym, y pofpolitym ieft ambicyi y go- 
rowánia znakiem, A to nadewfzytko nay- 
bardziey zważyć potrzeba, tò było» że fá- 
mę mlang widre, ktorą miał dotąd, zgoła 
juž utráčiť Niebiefkiego Nauczyciela {wego 
CHRYSTUSA Páná zimyśloną fwoią obľu- 
dą, ktorg powierzchownie pokazywał chćia- 
wizy ofzukać. Gdyby bowiem CHRYSTU- 
SA Pana prawdżiwym BOGIEM, oraz y 
prawdziwym Człowiekiem wierzył, pewnie- 
by nie rozumiał, aby go mogł był ofzu- 
kać, gdyż iako BOG, lámo ferce y wnę- 
trznośći iego przenikał, y owfzem, nie tył- 
ko iako BOG, względem niefkończoney wiá- 
domośći, ale tež iako człowiek przez wla- 
na umieietność y ubłogofiiwiona , mogł wie- 
dzieć wfzytko, co fię w nim zawierało ( iá- 
kož też zaprawdę o wfzytkim wiedżiał ) 
mogł wierzyć y rozważyć fobie to wfzyt- 
ko, A zatym powinienby był ułożonego 
zdrádžieckiego zamysłu odfłąpić. Tego te- 
dy wfzytkiego że Judafz nie wierzył, prze- 
to do grzechow fwoich innych, także y he- 
rezyg, albo kacerftwo przydał, 


1095: A ták ná wiarofomnym”tyma 
Uczniu , co do litery, fpełniło (ie z iako 
potym Apoftoť Nárddov napifał 1, ad Tim: 
Vá 9. Ktorzy fie chca zbováčiť , wpaddia W po- 
kufe, g w sidlo dyabelíkie, y w checi wiele złych 
y Bkodliwych, ktore zdtapidia łodzi ná zgube, 
p zatracenie, Początkiem bowiem wfytkiego 
złego > ief! chóiwość , ktorey niektorzy jaddwać 
pobładźili , w wierze, y mprawili fe w wiele.» 
boleśći, Wfzytko to prawdżiwie ftało fię 
z łakomym wiároľomca Apoftołem, á by- 
44 prawie iego chciwość tym bárdžiey o= 
brzydliwfza, y fprośnieyfza, im żywfzy, y, 
cudownieyfzy był wielkiego uboftwá przy- 
kład, ktory miaf wfamym CHRYSTUSIE 
Pánu, w Nayświętfzey MATCE iego, y W 
całym zgromadzeniu Apoftolíkim, gdźieca 
procz trochy iafmużny, nic więcey nie by- 
fo, czemu (ie on dobrze przypátrzyť, Ale 
nieiako do tego zmierzał ziwoim zamy— 
słem niecnotliwy Odftępca, že dla niezWy- 
czávnych cudow, y wielkiego zgromádze- 
nia ludźi, ktorzy codżiennie na nowe do 
niego fię gárneli, y to także (ie ftanie, ze 
przybywać iafmużny bedžie, y co: raz of- 
ferta więkfza naftąpi» A ztąd , dobry ob- 
Tow mu fię doftanie, y w fame ręce wpa+ 
dnie. Gdy fię tedy zawiedźionym w fwo- 
im mniemaniu potym poftrzegł , czuł lię 
frodze od tey famey fwoiey chčiwosči, 14- 
ko od domowego Tyráná dręczonym» y 
trapionym, iako fię ztym fam wydał; gdy 
Magdalena drogim oleykiem Pana mášči« 
ła, co on chciał bárdžiey fakomftwu fwe= 
mu wygodźić , iuż (zácunek iego pierwey 
przez obmierzłz táxe pochłonąwfzy nieiá= 
ko, mowiąc; że fie /przedać mogł wiecey niž 
za trzyfła grofy. Joan: 12. v.1. Ktoreby zá 
tym ubogim, ktorymby mogły bydź dane, 
zarwane były : to zaś rzeki, że go to chy- 
bilo, załuiący : © ubogich bowiem nic nies 
naležato do niego, Joan: iz. V. s. Oprocz 
tego naybárdžiey fię także dafať przečiwko 
fameyże MATCE #ifošierdžia , bo mu fig 
zbyt (zczodrą, y hoyag zdała w czynieniu 
ialmużny, ani mu fam Pan wygodźił; że 
nie po doftatku brał ná niego, zbraniąjąc 
fię więc śiłu rzeczy, zkąd mu fię zatym nic 
nie oberwało: także też Apoftołowie y U- 
czniowie zdali mu fię wftydźić żebrać, y 
bardzo fkromnymi, bá y niedbałymi w 
profzeniu : 1ednym słowem , wfzylcy mu 
fię nie podobáli, y káždey rzeczy przygá- 
niaľ, fam raczey obmierzłym u wfzytkich 
y fzemrzącym fię pokáztiac. Acz tež kil- 
ką miesięcy przed śmiercią Zbawićiela, od 
drugich niekiedy Apoftoľow odízedľ, gdźie 
indźiey fię udawfzy, 4 ich oraz y z Panem 
odftąpiwfzy, čielzkie bowiem zdało mu fię 
ich towárzyftwo, wolał tedy fam iść żem 
brać. Podczas tedy tych wycieczek, (zá« 
tan podał do ferca iego, aby Náuczyčielá 
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fwego zatracił , y wydał go żydom, iako 
fię to potym wfzytko ftafo, 

1096. Ale wroćmy fię iuż usłyfzeć 
y zważyć odpowiedź daną od Náuczyčielá 
żywota, profzącemu o urząd fzáfowánia +, 
aby ztąd znać było , iak ftrálzne y fkryte 
fy Bofkiego rozrządzenia zdy, Jakoż Zbá- 
wiciel świata , chcąc go od niebefpieczeń- 
ftwa ktore fię w iego prośbie zawierało (o. 
bie wiadomego, odwieść, á zatym y od 
oftatniey zguby, ktorey famo chcąc beze- 
cny człowiek Íznkať, odprowádžiť ; rzekł 
mu odpowiadaiąc: A wiefše Judafu czego 
fie po prawdzie nápiemf, y pragnie ? niechčiey 
bydź ták okrutnym fam na siebie, dżebyś záčiam 
gat tobie fdmemu , śmiertelnie fkodliwey try- 
ćizny, y kował oraje> od ktoregobyś zginat, Od- 
powiedział ná to Judafz; Ja tobie Náuczy. 
čielu pragne ufiugować z wfelkim nakładem šiť 
moich, biorac ná siebie flávánie o cálym 2010- 
mádzeniu twoim, y ták trzymam, że tá drogą 
mufludze twoiey, dla mnie bedźie naypofobnieje 
Ka, idkoj obiecnie, że przy fardniu moima 
niczego brakować nie bedje.. W ten fpofob 
gdy fię Judafz domagał, y fimo chcąc nie- 
belpieczeńftwa fzukał, y w nim fobie upor 
dobał, ftało liç zadofyć ípráwiedliwośći Bo- 
fkiey, že ná nież trafił, y dopuśćił P, BOG 
że go dofzedł, y w nimže także zgingł » 
ponieważ on światłu fię fprzeciwił, y w 
oczach prawie iego zakamiał : Poffamiono 
przed nim ogień y wode, Eccli 15. V, 1. Zy> 
cie y śmierć, á on przećię do czego gor- 
fzego rękę fkfonił, y zgubę obrať, (práwie- 
dliwość przytym Bofka ieft w lobie famey 
uilzczona , y miłośierdźie także Naywyż- 
{zego uwielbiene, ktore zásfte nedzniká po 
ták wielo rázy do śiebie zapralzało , chcąc 
wniść do fercá iego, zkąd było od niego 
rugowáne, 4 ná to mieyfce czárt ofádzonys 
Zá tym co więcey innego o niezbedney 
złośći Judalzowey dla przeftrogi śmiertel= 
nych ludži, kiedyindžiey iefzcze fię przyi- 
džie wipomnieć, W terażnieyfzym zaś roz= 
džiale nie možna (ie więcey rozwodźić , 4 
ieft też to bźrdźiey ftofuiąca fię rzecz do 
innych mieyfc tey hiftoryi , iako fię gdzie 
poda materya podobna, A tu już iako nie 
zadrżą wfzytkie członki w tym człowieku, 
ktory w grzechu, lub w grzechowym nie- 
befpieczeńftwie zofłaie ; gdy widźi innego 
nieiakiego człowieka , w naturze fobie ro— 
wnego, w famey CHRYSTUSA Páná y ie- 
go Bofkiey MATKI fzkole, Niebiefkiey na- 
uki, y cudow mlekiem wykarmionego > w 
krotkim bárdzo czášie, z mieyfca Swiętego 
nieiakiego Apoftofa, ktory także nie iná- 
czey , tylko iako y drudzy Apoftofowie, 
cudá y przedžiwne znaki (prawował, 4 prze- 
Cię w niefzczęśliwy ftan fię doftať przekle. 
tego fzatana piekielnych niewolnikow + zdi- 
chey owieczki, záiuízonym y drapiežnym.s 


ftal fię wilkiem, Od lekkich grzechow zá- 
czął niebaczny Judaíz , 4 przez nie , do 
wfzelkich fzkarądnych, y ftráfznie ćięlzkich 
zbrodni zapadł. Oddał fię (zátánowi nie- 
fzczęśliwy Uczeń: á on iż miał nie małe 
iuż podeyrżenie ieżeli podobno CHRYSTUS 
nie ieft (amym SYNEM Bożym, złość wizyte 
kę owę, ktorą Zbáwičielowi nálzemu był 
zawźięty, ná iednego famego Judaízá od 
niewielkiey trzody oderwanego , wyrwał, 
A gdy zás teraz, iefzcze w teyże, y owfzem 
podobno w więkfzey daleko tenże fam pier 
kielny żarfok zoftále złości, iako kiedy zd 
wielką fwoią obrzydliwośćią, y nienawisčiy 
poznał CHRYSTUSA Páná prawdżiwyme 
BOGIEM y Zbáwičielem. bydá nafzym, 
czegoż fię ma fpodżiewać , y obiecować 
fobie dufza ową, ktora bezrozumnie, nies 
uważnie, głownemu y zaiufzonemu temu 
nieprzyiačielowi fwemu , wieczney zguby 
y žátrácenia nafzego ták nienafycenie prás 
gnącemu, y ná nie czuwaiącemu , limo= 
chcąc fię poddaie. 


Náuká od Nayświętfey Bogáro- 
dźicy Pdnny dána, | 


1097. W/Szytko to, coś w teraźnieyfzym 

rozdžiale napifał4 Corko moiá? 
wielkiey wagi fọ to dowody, dla tych, kto- 
rży w śmiertelnym ciele zyiąc, ielzcze ly 
w niebefpieczeńftwie utrácenia wieczney 
izczesliwosči. Ponieważ w tym, gdy kto 
do przyczyny y opieki lig moiey udaie, y 
fądow Bofkich roftropnie fię obawia, fku= 
teczny, nie tylko do doftánia zbawienia s, 
ale też przyczynienia niebielkiey nagrody, 
fpofob y włafność fię zawiera, Dla czego 
ehcę ná nowe, abyś wiedźiała y zrozumiá- 
Ta, że między innemi Bofkiemi tájemnicá» 
mi przy ofłatniey wieczerzy od Przenay- 
świętfzego SYNA mego, kochánkowi fwo= 
iemu y mojemu także Janowi obiáwione- 
mi, y tá też iedna była, że niejako ofo= 
bliwego owego kochania dottoynosči, ten» 
że fam Jan dofłąpił, przez ow áfekt y mis 
dość, ktory mi był przychylny. Przečiw- 
nym fpofobem, Judaíz wypadł z miłośći 
wfzytkiey Bofkiey, bo moig» ktorą mu. 
świadczyfam miłośiernośćig, pogźrdżił, Ták- 
że też w ow czas pomieniony S. Ewángeli- 
fta dowiedział fię znamienitych niektorych 
taiemnic © tym, co zemną W fzechmocner 
go Pana ręka fprawowafa , albo mi powie- 
rzyła, wyrozumiał przytym iakim (poľo> 
bem podczas męki Przenayświętfzego SY 
NA mego, w ponofzeniu y čierpieniu utra- 
pienia wielkiego, y čiefzkich boleśći mia 
łam zofławać,4 iuż ná ten czas zlecił Przem 
nayświęt(zy SYN.moy ukochanemu temuż 
Liczniowi , aby miał ofobliwe o mnie (tá: 
ranies Co zás do ciebie należy , táka po» 

Rr Wins 
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winna bydž kochanko fercá twego niewin= 
ność, iaka fię w fámych Anjołach znáy- 
duie, A ieżli ty poniekąd iako ia chcę, y 
od ciebie oczekiwam , na doftapienie ićy, 
fpofobić fię będżiefz, więc zapewne także 
dofłąpifz tego, że będźiefz ukochaną cor= 
ką moig, iako był mi kochanym Synem 
Jan Swięty , będźiefz do tego , y fimego 
SYNA mego miłą Oblubienicą, gruntowne- 
mi przyozdobiong łafkami. Przeto, przy- 
kładem tym kochanego Uczniá, y niefzczę- 
śliwym Judaízá upadkiem, iak dwiema po- 
budkami uftáwicznie wzbudzona, y prze- 
ftrzežona , 4 cudzą fzkodą rozumnieyfza.» 
byway, abyś fię pilnic miłośći moiey do- 
magála, á co tobie bez zasługi twoiey ob- 
jawiam, w nieuftanney, 4 wdżięczney pá“ 
znięći chowała. 

1098: Oprocz tegó chciafabym, á- 
byś tu inney także światu dotąd cále nie- 
znaijomey y niezwýczáyncy dofzła taiemni- 
ce! to ieft, że wielce fprofny ieit grzech, 
y w oczach Bofkich bardzo obrzydliwy , 
gdy wzgardę cierpią ktorzykolwiek fpra- 
wiedliwi przyiačiele Bofey , Kościoła po- 
mocnicy; á naybárdžicy ia, ktora ieftem s 
famego Pana MATKA, y powizechnym 
wízytkich ratunkiem, Y zaifte, ieżli gar 
dzić nieprzyiačioľmi, y nie kocháč ich» przed 
BOGIEM, y iego Świętymi przewinieniem 
y naganą trąci, iakoż to zčierpi? aby fię 
to miało dźiać fwoim przyjaciołom nay= 
milízym, ná ktorych on iednak oczy fwo- 
ie y wfzelaką miłość obraca. A ten do= 
wod zaś, daleko co więcey w fobie záwie- 
ra, niżeli ty w śmiertelnym życiu myślą 
dociec możefz : ieft bowiem z tym wfzyc- 
kim między innemi wiecznego zátrácenias 
y náttepulgcego potępienia znakami, y ten 
ofobliwy , nienawidźieć fprawiedliwych +i 
Strzeżże fię tedy takiego niebelpieczeňftwá, 
nikogo nigdy, 4 między wfzytkiemi byna- 
smniey z tych ktorego nie polądzay, ktorzy 
čie nauczaią, albo napomimaią, lub poprá- 
wiaią, Nie day fię fkfaniać do iakiey žiem- 
dkiey rzeczy, dopieroż daleko mniey do- 
magay fię bydź ná urzędy dozoru wyládzo- 
ną, tam bowiem kto o rzeczach doczefnych 
y nieiako świeckośći ludzkiey przyległych 
ma ftáránie, fátwo też w nie fame fię uwi- 
kła, rozladek fię pomięfza, y fam rozum 
chmurą zachodźi, Nikomu niezayrzyi go- 
dnośći, y innych rzeczy powierzchownych 
y okazałych, ani od Pana czego innego žą< 
day kiedy, tylko miłośći lego, y Świętey 
przyjaźni, Pełna bowiem myśl ludzka śle- 
pych (klonnosči, w ktorych ježli fię miár- 
kować mocno nie bedžie, tam zaydźie Z= 
(wemi chečiámi, iż żądać bedžie tego , co 
otrzymawfzy, profto na zgubę poftapi. A 
Pan Wízechmoggcy nieiako czego kto więc 
czafem ku włafney zgubie fwoicy żąda» » 


Midftá Bożego, 


pozwała ná ukaranie tych , ślbb innych 
grzechow, przez fkryte f4dow fwoich roz- 
tządzenie, iako śię z judalzem przytrafiło ż 
á ná ten czas w pozwolonych tych dobrach 
doczefnych, ktorych z tak wielkim pragnie: 
niem dopominśią fię; polłanowiona ieit im 
nagroda niektorych dobrych uczynkow, 1€- 
¿li ie maią. Wyrozumiefz zaś to wfzytko 
jelzcze iAśniey, gdy zważyfz iak fię to zda 
wielom światowym ludziom miłe, y wła- 
śnie fię to podoba ofzukawie, ktorzy w ten 
czas dopiero fię fzczęśliwemi y džiwnie u= 
błogosławionemi rozumisią , kiedy (ie im 
wfzytko według mysli džicie , y gdźie tyl- 
ko żiemfkich żądzy prożnośćią zamierzaią, 
według upodobania wfzytkiego doydą. A 
ztym wlzytkim , toż fámo w iamey rze- 
czy» ieft poprawdžie wielką ich niefzczę— 
śliwośćią» y biedą, gdy ich nagroda wic- 
czna minęła, ktora iednak befpiecznie ieft 
fprawiedliwym zachowana , ktorzy co ieft 
światowego párdzac, częfte ponolzą utrapic- 
nia, gdy famże Pan około dobr doczefnych 


nadżieie ich y żądania częftokroć przery= “ 


wa; y fkraca, 4 to zá radą wielkiey y nay= 
wyžízey fwoiey dobroči ; aby ták od nie- 
befpieczeńftwa oddalonych > w całośći z4— 
chował, Ná ktore niebelpieczeńftwo, abyś 
y ty nie padła, upominam, y rofkazuię to- 
bie, abyś nigdy z ludzkiey świeckości nicze- 
go fię nie dopomagálá, ani żądafa , umysł 
twoy y wolẹ ze wfzytkiego tego prochu 
žiemíkiego wytrzepuy, bądź fobie Panią ra3 
czey, y wolną, od wízelákich więzow y od 
niewoli iakieykolwiek, ktora za chćiwośćią 
iakiey rzeczy naftępnie, koniecznie figę y 
zupełnie wyzwol. Niechčiey mieć więcey 
nad to» co Święta Naywyžízego BOGA 
wola mieć či rofkazuie, on bowiem o tych, 
ktorzy (ie ná iego Opatrzność fpufzczaią y 
uśilne ma ftáránie, 


ROZDZIAŁ VL 
CHRYSTV S Pan, nófi Zbdwiciel, 


ná gorze Tabor przy obecność? 
Nayświętficy PANNI y MAT- 
KI fwoicy przemienił fig, ztám- 
tad gdy czds męki nófiępował , 
z Gálilei wfłępuia do lerozolimy, 
y co fig fiáto w Betdnij około 
máficzenia Másdáleny, 


1099, Už dwá całe roki, y trzeciego po- 

łowa wyfzła, od dniá , ktorego 
CHRYSTUS Pan Zbawiciel nafz począł był 
opowiadać Niebielka naukę fwoię, y cudá 


czynič, á ták zbližať fie czas .od Przedwie- 
czney Mądrośći naznaczony, ktorego, przez 
drogę 
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drogę meki y šmierči fwoiey, miał do OY- 
CA powracać, uczyniwizy zadofyć Bofkiey 
fprawiedliwośći, y człowieka ná wolność 
wyprowadźiwfzy. A że wfzytkie fprawy, 
fwoią Mądrośćią Bofką ze wízech miar, peł- 
ne zbawienia y nauki náfzey pofłanowił + 
przeto umyślił niektorych fwoich Apofto- 
dow, przećiwko pogorfzeniu , ktore przy 
śmierći (woiey wfzyfcy ponośić mieli, ob- 
wárowáč, chwalebnego fię im pierwey po- 
kázuigc, w famymże fwoim ciele, čierpie- 
niu podległym , ktore nie zadługo potym 
biczami ztretowáne, y ná Krzyżu przybi- 
te, widźieć mieli, áby tak pierwey ogladá- 
li w chwale przemienionego , -niż w bole- 
ściach zmienionego, Y toć było, co przed- 
tym nie ták dawno przed wfzyckiemi (lu- 
bo nie wizytkiemi ) przyobiecał, Matth: 16, 
w, 28. iako S, Máteuíz wfpomina, To te- 
dy aby fámy rzeczą wypełnił wyfoką niee 
ktorą gorę w Krainie Galilei, ktora fię zo- 
wie Tabor obrał, dwie mile tá ;eft odległa 
od Názáretu, ku wfchodu Słońca. Wfzed- 
fzy tedy ná fam wierzch tey gory, polpoľa 
ze trzema Apoftoľámi Piotrem, Jakubem, 
y Janem bratem iego, przemienił fię przed 
nimi? iako Swieči Ewangeliftowie Máteuíz, 
Marek, y Łukalz świadczą. Procz tych 
wipomnionych trzech Apoftołow , powiá- 
dáig także o przybyciu dwoch ftarozakon= 
ných Mężąch» Moyžefzu, y Elialzu, ktorzy 
rozmawiali z CHRYSTUSEM Pánem oje- 
go przyízľey męce Tym (pofobem gdy 
fię przemieniať, zabrzmiał głos OYCA 
Przedwiecznego z Niebá mowiący : Ten iefł 
SYN mov kochany, w ktorym fobie apodobalem z 
tego fiuchaycie, 

1100, Wprawdzie Ewángeliftowie.s 
mie powiedáig. aby Przebłogosławiona Pán- 
ná y MATKA Bofka byłą przy tym cudo- 
wnym przemienieniu, Ani też przeczą te- 
mu wyrážnie że była, gdyż to do ich.» 
przedśięwżięcia nie należało, áni trzeba by- 
do fkrytego owego fpofobu y cudownego 
wyiawiać w Ewangeliach, iakim tam była. 
Ja zaś z tey wiadomości, ktora mi wzgle- 
dem pilánia teraźnicyfzey tey hiftoryi ná- 
dana ieft, mam to, že Naydoftoynieyíza. s 
Nieba Krolowa, tegoż czáfu > ktorego nie- 
ktorzy Anujofowie, ná fprowadzenie Moy- 
żefza (to ielt iego dufze) y Eliafz4 z mieyíc 
zwykłego ich mięlzkania fy zesłani, y zá- 
przątnieni, przez usługę, y fprawę także.» 
Anjellką Niebiefkich Duchow , ná gorę Ta- 
bor była przyniesiona, aby Bofkiego SYNA 
Íwego przemienionego była oglądała, iá- 
kož bez pochyby y wfzelkiego wątpienia 
także oglądała , lubo nie potrzeba było, 
aby y oną w wierze była utwierdzona iá- 
ko Apoftofowie, gdyż w niey. zupełnie iuż 
ztwierdzona, y nieprzełamana cale byłą, 
Ten zás cud przemienienia (woiego dla. > 


wielu przyczyn Pan pokazał, tákže y Nay- 
swictízey MATCE iego, wiele innych ofo- 
bliwych racyi służyło , dla ktorych Zbá- 
wičiel nafz ták znáczney taiemnice bez niey, 
nie chćiał odprawić A ták co w A pofto= 
Jach czćig darem było, w Krolowy y Mát- 
ce łafhawey, było powinnośćig, iáko w. [pra- 
wie odkupienia Chryftufowey pomocnicy, 
y fpołecznicy, iák4 zapewne áž do fámego 
bydź miała Krzyża: y było prawie przys 
zwojto do tego, żeby tym niepofpolitym 
faworem, ná ponofzenie tych, ktore naftę= 
powały przeciw iey Nayświętfzcy Dufzy 
utrapienia, y męki, byfą zmocniona è 4 ie» 
fzcze, że miała bydź w Kościele Świętym 
Miftrzynią, o takiey taiemnicy z widzenia 
że mogła świadczyć, należało, A nawet, 
nie mamy wierzyć, aby przed nią to uta. 
il, co ták fatwo mogł obiáwiť, gdyż także 
y kiedy indźiey, wfzytkie Przenayświętizey 
Dufze fwoiey fprawy:, podał iey do oglą- 
dania. Naoftatek, miłość SYNA , ku Bo- 
fkiey MATCE fwoiey, nie była żadną miá- 
ry tey kondycyi, aby iey tey Afki zábro- 
nić była rozumiana , ponieważ żadnego 
fwego faworu pewnie iey nie umknął, przez 
ktoryby ferdeczny áfekt fwoiey miłośći ku 
niey pokazać, albo tež fameyże Krolowy 
Niebiefkiey doftoieńftwu, y godności dopo- 
moc, y Ozdoby mogł był przyczynić. Dla 
tych tedy» y innych przyczyn, których tu 
teraz przywodźić poniekąd nie potrzeba», 
wyrozumiáfám > že Naychwalebnieýíza. » 
MATKA, przy Nayswietízego SYNA fwe- 
go cudownym przemienieniu była, 
1101, A nie tylkoć CHRYSTUSA 
Páná ludzką poftać famę w chwale ogla- 
dała, y przemieniony, ale też przez wizy- 
tek ow czás, ktorego táiemnicá Przemienie- 
nia trwała, ná famo nawet Boftwo widocznie 
patrzała : albowiem to iey dobrodżieyftwo 
świśdczone, nie w rowni z Apoftołami, ále 
muśiáľo bydž wickíze, obfzernieyfze, y ob- 
fitfze. Procz tego, wzelędem famego także 
widzenia čiáľa chwalebnego, ktore w praw- 
džieč fię wizytkim pokazało» iednakże wiel- 
ka była rożnica między MATKA Bofką á 
Apoftołami, á nie tylko z te lamey przy- 
czyny, że gdy CHRYSTUS Pan fzedł ná 
modlitwę, iako świadczy S, Łukafz, z po- 
czątku drzemaiąc , /nem fa zmorzeni, ále 
też że zá głofem z Nieba brzmiącym nie- 
pomału záltráfzeni, ná żiemię twarzą upa- 
dli, wielką bofażnią zdieči, áž do nich am- 
że Pan przemowił łafkawie, y podzwignął, 
jako S. Mžteuff 17, v. 6. namienia, A Prze- 
błogosławiona zaś PANNA wizytko to nie- 
poruízona słyfzała y oglądała : albowiem 
nie tylko takich rzeczy iuż była swiádo-- 
má, ale iefzcze w ten czas ná widzenie Bo- 
ftwa fámego , nowemi niciákiemi łafkami 
y przymiotámi przyfpofobiona, pokrzepio- 
s. naj 
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na» y oświecońa był4, A ták przemienione- 
go Ciała chwałę, twarz w twarz ińśnie weá» 
le, y łatwo oglądać mogł, bez wízelákiey 
boiaźni y przefzkody , iaką Apoftołowie w 
cześći czuyney úmyslu fwego ponośili, Já- 
kož y kiedy indžiey iuž widźiafa Bogáro- 
džica PANNA Przenayświętlzego SYNA 
{wego ciało przemieniáigce fię, iako fię gdźie 
indžiey w liczb: 695. y liczb: 871. namieni< 
fo, ale w tym mieyfcu z nowemi ftafo (ie 
to okolicznościami, y daleko cudownieyfze; 
y były dary , także wyrozumienie rzeczy 
wielkich poięte, nader ofobliwe, 4 zá temiż 
wfzyckiemi, fzczegulnie także w fercu nay- 
czyftízym fkutki przedźiwne naftąpiły ; zkąd 
wfzytka á wfzytkś, ná umyśle, y ciele od- 
nowiona, rozgorzała, y że tak rzekę cale 
uboftwiona, y ná podobieńftwo Bofkie po- 
fzła. A tego widoku poftaći» y wyobra= 
żenie, ktore z chwały čiáťá Chryftulowego 
ná ten cząs mi4ł4, poki w śmiertelnym» 
ciele żyła, nieporúízone w niey trwały: 
y był tó nieiáki ftrumień wynikający ufta- 
wicznie gruntowney pociechy» podczás nie: 
bytnośći SYNA iey Przenayświętlzego, gdy 
też inne fawory uftały» przez ktore w niey 
uwielbionego BOGA y Człowieka obraż 
co raz fię odnawiaľ, iako fię da widźieć w 
trzeciey częśći. Ale zás gdy oraz fobie..s 
przypominała, że tenże fam w chwale od 
siebie widźiany y reprezentowany, iednak= 
że ták Cięfzkie męki» y_ fromotną hańbę 
cierpiał, przeto odłożone owe ztego wido- 
ku chwalebnego ciała poftáci, były iey ták- 
że okázyg, iż boleśći mąk dotkliwiey ie- 
fzcze zawfze czułą, 

1102. Niemożna zaś przeniknąć_» 
ludzką myślą afektow w Przenayświętlzey 
iey myśli, z okázyi w chwale ziawionego 
CHRYSTUSA. Ponieważ nie tylko wyfo- 
ką iaśnieiące chwałą widziała toż famo Čiá« 
ła uľoženie, y fubftancyą, ktora ieft od 
Przedwiecznego Słowa ze krwi fwoiey wżię- 
ta, y wżywocie fwoim Pánieňíkim noízo- 
na, y piersiámi fwoiemi była wykarmiona, 
śle iefzcze, że tegoż famego SYNA twego 
także głofem OYCA Niebiefkiego SYNEM 
Bofkim opowiedžiánego, y zá Nauczyciela 
ludzkiego narodu, y Doktora naznaczone- 
go słylzała, Wfzytkiego zaś tego, wdżię- 
cznym umysłem doćiekła, przeniknęła, y 
zważył, á zatym, należytą chwałą W fzech- 
mocność Boską wielbfá, Do nowych te= 
dy hymnow y pieni, Anjołow fwoich ná.s 
Uroczyftość tego dniá, dufzy fwoiey ták o- 
zdobnego, 4 Przenayświętfzego SYNA fwe- 
go Człowieczeńftwu ták chwalebnego, wy- 
sławienie zážydá. Wiecey zaś niechcę fię 
rozwodžič w opowiádániu innych rzeczy , 
do przemienienia fię Przenayświętfzego Ciá- 
ďa Chryftufowego ftofuigcych : dofyc wie- 
dźieć, że twarz iego, iako Słońce roziásniás 


Midfiá Bożego; 


Ta, fzáty także nád śnieg świeży bielízemi 
fię ftały , ta zaś chwała na čiálo wynikne- 
4 od tey chwały, ktorą Zbawiciel nafz w 
uboftwioney fwoiey, y chwalebney miał 
záwíze dufzy, tego bowiem czafu, cud ów 
ktory przy Wčieleniu aż dotąd fię džiať, że 
owe skutki znaydujące fię y zawierające s 
w chwale, ktore od dufze ná ćiafo nieuftán- 
nie, y ftale według przyťodzonego porzad- 
ku powinnyby fię były zlewać, cudownie s 
zaftanowione (43 y záwielzone: á toż ná 
gorze Tabor, ten cud uftał, y tym czálem 
ieft zniešiony, 4 tak Bayczyftlze Ciało ftá- 
ło fię uczeftnikiem chwały , znayduiącey 
fię, y przemięfzkiwalącey w dufzy fwoieyg 
Y táč była iafność fama y światfo, ktore 
trzey Apoftołowie uważali. Potym tenże 
čud znowu názad fię powročiť, gdy. fię skut- 
ki chwały w fimey tylko dufzy znowu zá- 
trzymały. Było zaś to pewnie cudem.+ , 
że lubo dufza zawize była błogosławiona, 
y chwalą uwielbioną opatrzona , atoli ie— 
dnák, čiáľu tylko kiedy niekiedy przytrá- 
filo fię mieć iakie uczeftniétwo ztey chwa- 
ły, co iednak według zwyczaynego nátutý 
porządku, ináczey fię dziać powinno, aby 
iednakoż z dufzą, Ciało, światła chwały 
zážywálo. 

1103; Zátym, gdy fię przemienienie 
CHRYSTUSA Pana przerzeczonym fpofo: 
bem odprawiło, Niebieska Krolowa, do dos 
mu {wego Nazaretańskiego była przywro< 
cona: Przenayświętfzy zaś SY N Boski, 
zfzedfzy z gory, zaraz też do niey fię wy- 
brał, aby znowu pożegnawfzy Oyczyzne 
fwoię, do Jerozolimy polzedł, koło blisko 
náftepuigcych > y oftátnich fobie świąt_a 
Wielkonocnych, tamże śmierć podigc má- 
igcy. Niewielo bardzo dni zábawiwízy , 
w towarzyftwie Nayświętfzey fwoiey MAT. 
KI, Apoftofow , Uczaiow , y niektorych 
Swiętych białogłow, wyfzedizy z Nazaretu, 
y przez śrzodek Galilei, y Samaryi, do judz- 
kiey żiemi przechodząc, ztamtąd (ie pusčiť 
do Jerozolimy. O tym zaś w drogę fię te= 
go wybraniu, Swięty Łukafz świadczy , że 
Pan twarz fvoie zmocnil, żby fzedł do Jeru« 
zalem. Luc: 9. v. f1. gdyż tę drogę z we 
fołą twarzą odprawił, z niezmierną ochotą 
fpiefząc na mękę; włafną 4 skuteczną wo- 
lą fwoią zmocniony, ofiarować fię zá czło= 
wieka poftanowił : albowiem fam fię ná- 
rážiť, bo fam chciał, y ták iuż do Gólilei 
gdzie ták wiele y wielkich cudow fpráwiť , 
nie miał iuż więcey powročič. Gdy tedy 
z tym poftanowieniem wychodźił z Názáre« 
tu, wyznaiąc przed OYCEM Przedwie- 
cznym, iáko czfowiek, dżięki oddawał, że 
ná tym mieyfcu» y w fzczęśliwym owym 
mięfzkaniu, poftać y naturę ludzką na fię 
przyoblokł , ktorą teraz dla zbawienia s 
ludzkiego, na mękę y śmierć , do ktorey, 
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Część Druga, Kšiezá VI. Rozdź: VI. 165 


zmierza, łożyć byť gotowy. Między in- 
nenii zaś słowami od Pana w modlitwie » 
powiedžiánemi (ktorych ia iednik mową 
moig obiąć żadną miarą nie mogę) y te 
też maftępuiące były. 

1104, Przedwieczmy Rodžičiele , Ojcze 
m0), ochotným mmyfiem Y raźnym fercem, wo- 
li twoiey bedac pofiu/fnym, y (pramiedliwośći trva. 
śey zadofyć uczynić dedac Zotoivym > wychodze 
má podiečie śmierći „ abyś ty wytrąciw(ky dług 
grzeebow), mfytkiw Snom Adama, dał fie 
przetednić , á zásrodzona Až dotąd od piet- 
wysego wýftepku drogá da Nieba, y wolny przy- 
fiep byt otwarty, ide fukáč tych, ktorzy mie 
zdifłe niendwidźiels, [ımych zás $tebie mizer- 
nie zápubili, ldə iá, abym fukat y zgromi- 
djil rozproffowych Izraela y domu lákobá, Ifaie 
56, v. 8. ldę podžwignač učiemiežonych, 
ubogich zbogąćić , pośilić uprágnionych, 
zepchnąć pyfznych, 4 podwyżfzyć pokor- 
nych. Idę zwyciężyć piekło, y rozmseíč.s 
[rawy diabeljkie, 1. Joan: 3. v. 8. á ztam= 
tad tryumf chwały twory przećiwko Luciperos 
m, ) rôzňianym od niego po śmiecie mieprawo= 
śćiom myflatviť, Chie in podnieść Krzyżowa 
Chorggiciv , pod ktora wfytkie cnoty» y ktorzy 
za Krzyżem fie uddia woiować beda, Chce 
stuž bydý náfyconým wzgardami, zeljywośćiami, 
Thren: 3. ve 30, ktorych przed oczyma twe- 
mi ták koftownych, całym fercem zdawna prá. 
re. Chce fie ing upokorzyć, y flai fie pofita 
sosm dj do śmierci, ktora mi ma bydź zada- 
wa od nieprzyiaćioł moich, Aby ztąd przytacie» 
łe y wybrani náfi, przypaddiące mtrapienia ná 
Šiebie > zá honor fobie poczytali, y pocieche , y 
przez nie mymyjfieni, obfitey y przedniev nieida 
kiey nagrody dofiapili, ieżlsby mnie nášláduacr, 
V onsi; w ponofemiu przykrośćt, upokorzeni byk, 
O pożaddny tedy Krzyżu! kredyj mie też rá- 
mšonámi tnemt obeymief? o fiodkie obelgi, pa: 
śmiewijki , y zełiymośćt [wego czafu bolefnes , 
kiedyž mie do smrerči doprowadjićte, Aby śmierć 
wfsytkicb, w ĉiele moim ze mfytkich ná śmierć 
niezafiujonym, pokonána była y zwyćtezona»! 
Bołeścs, rany, (kalomdnia zniewagi» bicia, y 
razy, Čiernie,y gwozdjte, meko, y śmierci przy- 
cbodźćie, przychodžčie do mnie, ia was teden» 
iedynie fukam: mechcieyćie chodit przed kou 
chdtacym, ) Pacunek wśf ná pierm/fim mieycu 
fłśmiaiącym, Tegeli nieżiko u smidtd wuienas 
miści iefeście w mnie zdpewne w wielkim zoa 
fidrećie pojaddnie. Jejeli ony idko sefl rzeczy 
najlepfhcb nietviadomy, mami gárdži, ia zaifie 
ktory [ima pmwda y madrośća iefłem, mas fie 
domagam, ponieważ prawdźuwie kocham, Przy- 
fiapčie ff tu tedy do manie , albowiem ckočiazči 
was iako człowiek nieiáko zdprafam, iednákie 
śako BOG pmwaźiwy, przywroce was ná to miey. 
fee uKanowánia, zkad was przodek grzechu, y 
grzech wyrugował, Przybywayciej tedy, } niem 
chlieycie pragnienia mego datfym oczekivániem 
zaátradniáč, | Jezli zać podobno mačie wzgląd 


ná mnie Wfechmosnego, d ták mótrzeć, y udea 
rzyć nie śmiećie 3 otoż fam fie naradje, y przyia 
de dobrowolnie, á wam przyrzekam zemfly zá 
pomnienies Abyščie ná moim człowieczeńfwie , 
cokolwiek fie w was zndyduie przykrość, imida 
to, y bejpiecznie doświadczaty , > dokázomaty: 
Nie odrznce ia was od siebie, nie Wzdł ygatks 
fe, idko inni tudžie zmykli, Precz ztad niech 
zaś inġ mczey uflapi ktdrafiwo, Píalm+ 4. v, 3. 
v obłuda, ludzkiego fercá prożność, dni fe wież 
cey mech nie kocbdją Synowie Adamomi ty faifan, 
rozumieiac niefcześliwemi y mizernemi tych kto- 
rzy ná świecie zofidia w utrapieniu, y bińbte , 
m pretce bowiem pramdžiweco BOGA, Stivorce, 
Nauczyćtejń y OTCA (wego ogladać, także beda 
fromotnie prześladowanego, ná Wzgárdes znie. 
wage» ochyde, bičia, meke, Krzyż y šmieré tdka 
że 3 ofłdtnia nedze wyfławionego, á zdtyma 
koniec suj będźie biednemu rozumieniu, y rzecz 
pełna godnoýči bedjie, y chwały, BOGA ukrzy- 
dolvánego naśladować, 

1107. A teć fy niektore słowa, kto- 
re w fercu fwoim Nauczyciel náfz y Zbá- 
wičiel wymawiał, iakom z obiáwienia Nie“ 
bieskiego zrozumiała, fame zás fpráwy> y 
uczynki, ktore naftąpiły, w fámey rzeczy 
pokazały, co ia o pracách, bolesčiách, mę: 
kach , śmietći y Krzyżu Pańskim, y famey 
cheči y áfekčie miłośći, ktorym każdą rzecz 
ztych poniosł , słowy wypowiedźieć nie. 
mogę : ale my do żiemi nágieči ludżie , 
tak obćjążałego fercá iefteśmy , že byna- 
mniey na to nie pamiętaiąc, zá prožnoščig 
fię iednak udájemy. Choć fam żywot y 
prawda nálzá, ufławnie przed námi wiśi , 
iednákowož przećię w nadętość fię podaie= 
my, pokory tię wzdrygamy, do uciech fię 
sklániamy, 4 w przećiwnośćiśch ledwo nie 
fzaleiemy. O ślepoto opfákána ! ná to tak 
pracować, aby fię przed wfzelkg pracą zchro- 
nić ! niezmiernie fię mordować, aby każdą 
fzczupłą przykrość określić ! bezrozumnie 
y fzalenie na wieczną hańbę y fromotę, 
także wízelákiego honoru ftratę fię odwa- 
żyć, aby trochę momentalnego o fobie ro- 
zumienia, uymy nie ponieść , albo co ie= 
fzcze ieft nierozumnieyfza, aby przemii4= 
łącey ile tyle prożności znikomiego wiatru 
zachwyćić ! ktoż zdrowego rozumu rzecze, 
że to ieft fámego šiebie kochźć ? gdy nay- 
glownieyfzy ktoryžkolwiek nieprzyiaciel , 
żadnym orężem álbo trućizng fwemu prze= 
čiwnikowi nie mogłby tyle dokuczyć, iáko 
fobie taki człowiek dokucza y fzkodźi, czy- 
niąc to, co fię BOGU nie podoba? Zá 
zdraycę y przewrotnego fzpiega poczyta- 
my tego, kto poświadczając nam > y po= 
chlebuiąc pod pozorem przyiażni, ná złe 
godźi, á ktoby o tym wiedząc, obľudnemi 
y nietrwałemi pochlebítwámi, y niefzczere- 
mi takiemi dał fię uwieść łagodnościami y 
złapać, każdyby rzekł, że rozum ftráciť + 
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166 Miftycznego Midfid Bożego: 


4 ieżeli to jeft prawda, iakoż wielce ieft 
rzecz prawdžiwa: coż fię ma mowić o lu- 
dźiach światowych? iakim fą másŤokiem.s 
zarażeni? ktož im rozum odist? albo ták 
ftrálznie pomięfzał ? O iók wiejkończona ief 
liczba gtupcomw. Eccl: le V. 19. 

1106. Sámá pewnie y fzczegulnie.s 
iedyna Nayšwietíza MARYA> iako żywy 
jaki» y ze wfzech miar doskonały Jedno- 
rodzonego SYNA fwego obraz, nád wízyte 
kich Adamowych potomkow, według ży- 
ćia BOGA y Człowieka, y iego woli , tak 
fię ułożyła, że koło wfzytkich fpraw y 
nauki iego» y ná iednę drobine nawet, od 
niego fię nie rożniła, Oná fama ze wfzyt- 
tkich nayroftropnieylza, wfzytkicy umieię- 
tnośći y mądrości tak pełną była, że co 
przez nafze głupftwo y nierozum było zá- 


niedbáno, tego umiała powetowáč, oná gru- 


bey nafzey nieumiciętnośći ślepocie, potrá- 
fila prawdą oczy otworzyć, y światła do- 
dać, Więc przy tey okázyi, o ktorey te= 
raz nafza mowa» Przeczyfła Bogárodžicá 
PANNA w Przenayświętfzey SYNA fwoie- 
go Dufzy, niby w nayiaśnieyfzym zwier= 
čiedle, wfzytkie wnętrzne áfekty, ktore.» 
ná ten czas w fobie wzbudzał iaśnie upá— 
trowálá, á że tá, wfzytkich iey fpraw fzko- 
łą y wžorem była , ftofuiąc fię do myśli 
iego, y zdania, także też do OYCA Przed= 
wiecznego modlitwy fwoie, y pragnienia.s 
obročiťá, y tak wewnętrznie ná (woim u= 
myśle rzekła : Naywyj(j Panie, BOZE moys 
OTCZE miłośierdjia, przed niejkończona s nie- 
odmienną ihota twoia, z głebokim pokłonem= 
upadam, J niejkończonym cbwaleniem ia wyno- 
fe, je ná tým mieyfiu [korom od ciebie fiwo= 
rzona, mocnym ramieniem twoim mypória + y 
przyórdnas takje zá nádeščiem pełmośći ducha 
tniego, (ámego nawet SYNA twoiego MATKĄ 
pofiánotviona šeflem , gdźie fie dawne mitosier- 
nosci tlvoie, ná mnie pokormey fiużebnicy two- 
iey w/pamale dofje pokazały ; potym zaś, bez 
zaflugi moiey wfeldkiey, tenże twop, y moy Sm 
Jednorodzony, w człowieczeńfiwie z moich wne- 
trznośći zrodzonym, przyiemnego mi [wego to- 
wśrzyfiwa przez całe lat trzydźieśći y trzy po- 
zwolić raczył, -) pod ten mfýtek zás, tajke mie 
fipoie) krynica posilać , y nauki fwoiey promie- 
niami to flugi fimosey ferce oświecać, nigdy nie 
przefał, Dóś oto Pánie , OTCZE Przedivie- 
czny, odbiegam moiey Ojczyzny , idac w towa- 
rzyfiwie z STNEM J Náuczyčielem moim, abym 
według Bofkrego upodobánia tmego, przy tey 0— 
fierze obecna była , w ktorey żyćie fwoie y treść 
ludzkie) [woy fubftáncvi,na porátotvánie smiet- 
telnego człowieka ma tobie pośmiećić, Ale coż? 
nie máf boleści, šáko bolesč moża. Thren: ta 
ve 12. że bede ogladálá Báránká owego, kto 
ry gládži grzechy śmiata , wyddnego drapie= 
żnm y záiufonym wilkom ! Tego , ktory ży= 
mym dobroci twoiey obrazem, y pofiáčia. tw0= 


iey fubfiancyi seft; Tego, ktory od wiekow, y 


ná wfjtkie niejkonczone wieki, tobie takže był 
zámfe ronmym, y bedjie: Tego, ktoregom ig 
w ludzkiey náturze zrodžilá, w moich wnetrzn0a 
šťiách, y z moie) krwi wtafney wiojónego, bede 
oglądała ná posmienijká, 1 obelge myfiawienee. 
go, okrutnemi mekámi zdreczonego, ) ná firda 
ffrym Krzyża zeljywego baku firáconégo! Ozdoa 
be twarzy iego, ktora światłem ief oczu moich, 
p [imch Aniotow pragnieniem> finoščia od bo- 
low, krwia od ran, Y nabrzmiałośćią zmienios 
na, ) zafpecona widżieć beda! O gdyżby fie to 
fidé mogto! aby be na mnie te twfytkie meki, 
y bołeśći zwalily, Y przeniajty, ktore tego cze- 
kdią ; p moig śmiercia, życze tego było odkupiom 
ne, śmierć záftapiona, A teraz iuż przymy 
boleści meiey dolegliwość, y afekt , ktorym [ie 
na przjiećie 9 naymniey(iego Przenajšmietíkoy 
tmwoiey woli fkinienta> y naymyj/śego twego upo- 
dobánia ofiáruies O idkże predko dní plyna 
y godžiny, áby ná mnie, bołeśći y gorzkości noc 
fprowadity ! Przyidźieć wprawdźie djień, ludaa 
kiemu narodowi nad wfytkie dni naypomyślniey- 
fs navoczekiwánf) » najfuzesluvíy , ale fercu 
memu noca (ie okropna, [mutku, y utraprenia-> 
fanie; dla przeraźliwego, zachodu Slonca, ktore 
mie oświeca, O Synowie ludzcy. idk fie zam 
wodźicie, ) 0 fdmych śiebie nie pamietacie» 2 
Ocucčie fie kiedyżkolmiek zták Ciejkiego letdr= 
gu, á čiejar. grzechow wafych, z krwawego 
fkutku fdmego> ktory w BOGU y Stmorcy wá- 
fym wkrotce (prźwia, uwajayćie. A nawet z 
woiego także żalu y gorzkośći miárkujčie, y 9 
rzeczach fadýčie, abyście doflátecznie , 60 Za: 
zle rzeczy, j. kody, za foba grzech prowádži, 
zrozumieli, 

1107: A zatym, nie mogę ia wfzyt- 
kich Przenaydrožízey Mátki uwag, y fpraw, 
ktoremi fię na. ofłatnim tym wyściu z Na- 
záretu zábawiála, godnie wyrażić: prosby, 

modlitwy do Przedwiecznego OYCA u- 
czynione , Z Przenayswietízym SYNEM 
twoim , słodkie nader rozmowy miłośći 
wzśjemney, y żalu pełne, wielkość, mut- 
ku, y ferdeczncy gorzkośći, y nieporowná- 
ne zasługi, ktoremi ieft przymnożona, Z0- 
ftanie to wfzytko nie tknione w milczeniu. 
Jako Swięte owo y MATCE przyrodzone 
kochanie, przez ktore pragnęła, aby żyćie 
CHRYSTUSA Pana mogło bydź wcale nie 
narufzone, zupełne, ochronione, y od mak 
wolne, y wyięte, ftolowániem fię, przez 
ktore wolą fwoię, na upodobanie OYCA 
Przedwiecznego zdała, śćiśnione, przyczy- 
ną było, že ferce iey cięlzką boleśćią prze» 
rážone, ow żalu miecz, © ktorym proroc- 
twem Symeoná obwiefzczona była, nie- 
zmiernie czuło, A wtym fwoim ucisku, 
rozmawiała z Przenayświętlzym SYNEM 
fwoim przy wlzelakiey wyśmienitey roftro- 
pnośći > słowy iak nayprzednieylzey nie- 
iako mądrości, śle y do tego nayofobli- 
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wfzey słodkośći y żałości, zwłafzczą, že 
ani od niego śmierći odwroćić, áni żadnym 
fpofobem znim pofpołu umrzeć nie mo- 
glás Y zdifteć, w tych: čielzkosčiách y u- 
trapieniu , wizytkich innych Świętych, po 
wfzytkie czafy Meczennikow, nieporowná- 
nie przewyżlzała, A wtakim przybrániu, 
y między podobnemi aktami, ludžiom w- 
prawdžie niewiadomemi cale, Nieba y żie- 
mi Panowie , drogę fwoię przez Gólileg , 
do ktorey więcey Zbawiciel świata, w żym 
ciu fwoim odtąd nie powročiť, z Názáre- 
tu wyfzedfzy do Jerozolimy, prowádzili. 
A że czás.odpráwienia ludzkiego zbáwie- 
nia, powoli. do końca przyfpiefzał , przeto 
też, więkfze w ofłatnich tych mieśjącach 
przed śmiercią fwoią, y znaczniey(ze cuda 
pokazał, iako Swięći Ewángeliftowie od te- 
go wyśćia z Gálilei, aż do dnia którego 
ná weśćiu do Jerozolimy tryumfował (o 
czym zaraz mowić fię będzie ) wfpomina- 
ią. Tym czafem zaś po odprawieniu Swię- 
tá Przybytkow , po Judzkiey žiemi (ie prze- 
chodząc, zwyczaynemi był zabawny fpra- 
wami, naznaczonego czafu y godźiny cze- 
kaiąc, w ktory, ofiarę lámego siebie miaf 


odprawić, á to tego czafu, y wtáki fpo- | 


fob; iako on fam chciał, 

1108. W tey tedy podroży , Prze- 
naydrożfza PANNA y MATKA Boska, we- 
{pol zawfze z Nayświętfzym SYNEM (wo- 
im wízedžie zofławała, ledwo tylko: raz s 
albo drugi, trochę od niego odefzľá, kiedy 
niciako w rożnych oboje fpráwách, y u= 
džieleniu ludžiom fwoiey dobroczynney u- 
sługi, y łaski, mieli bydź zabawnymi , ás 
w ten czás Jan S. byť przytomnym przy 
Błogósławioney PANNIE , pilnuigc iey u= 
sługi, iako też Święty ten Ewángeliítá, od 
tego cząfu wielkie w Przedźiwney MATCE 
Boskiey upátrovať taiemnice, y skrytości, 
wyfokim światłem niciákim ná wyrozumie- 
nie ich opatrzony, Między temi zás, kto- 
re famá nayroftropnieyfza, oraz y naymo- 
żnieyfza Krolowa fprawowafa cudá, zná— 
cznieylze , y więkizey miłośći znakiem to 
było, co fię wtedy džiaľo, kiedy wfzytkie 
fercą (wego afekty, y prosby, ná ufprawie- 
dliwienie ludži , y o grzechow nawroce— 
nie kierowała, gdyż w tym uśifowaniu nie- 
mniey oná, iak y Przenayświętlzy SYN iey, 
wyśmienite nader ludžiom dobrodžieyftwá 
wyświadczył, bardzo wielu na drogę żywo- 
tá przyprowádžiwízy, gdy y fim4 chorych 
uzdrawiała , ubogich nawiedzała , ftrapio= 
nym» nędznym, y Sierotom ratunku doda- 
wała, ofobhwie ná zgonie żyćia zofłającym, 
gdźie częttokroć fámá im usługowała , 4. 


tym zwłafzcza ofobliwie, ktorzy čiefzkie- | 


mi boleśćiami śćiśnieni» zewlząd naybar— 
džiey byli opufzczeni, y opľákáni. Tego 
tedy wfzytkiego świadkiem był częftokroć 


obecnym Jan S, kochány Uczeň, do Ktore- 
go iuż ná ten czas nalcząfo, aby MATCE. 
Bofkiey usługował, Ale zaś, iako w Nay= 
czyftízey MATCE miłości ku Przenayšwiet- 
fzemu SYNOWI y prawdżiwemu BOGU 
fwemu moc prawie niezmierna fię byłą zás 
wżięła, y iuż go niby pogotowiu będącego 
widźiałą, aby niciako od. siebie odizedł, 4 
do OYCA powrocił , tak záifte ferce icy 
gorącego pragnienia lotem unieśione, uft4- 
wicznie do widzenia iego. fpiefzyła , y 0- 
wízem dla niebytnośći kochanka fwego > 
mdłośćią kochania, zwątlonym fię czuło ; 
ježli kiedy dłużey fię przewlokł powrot ie: 
go. .A wten cząs Pan, BOG prawdziwy; 
4 SYN iey, to co (ie w naykochańtzey 
działo upátruigc, do wzaiemnego ták fzczes. 
rey, y wierney miłośći był počiggnioný 
áfektu, y ná iey utyfkowanie temi w {ercu 


- fwoim odpowiadał słowy ; ktore tu praw= 


džiwie do naymnieyfzey litery fię fpełniły : 


— Zrámitáš ferce moie Stofiro moid, zránitáš fere 


te moie wiednym z oczu twoich, Cant: 4.v. % 
albowiem miłością nie tylko zraniony, śle 
y zwyčiežony, natychmiaft zaraz fię po- 
wracał ? Y właśnieć według tego, co mi 
ieft wiadomo, CHRYSTUS Pan Zbawiciel 
nafz, iako człowiek , nie mogł ná długi 
czas od MATKI fwoiey bydź dźleki» iezli 
afektowi fwoiemu y śilnośći iego, ktorą ku 
MATCE tak dalece śiebie kochaiącey po- 
wżiął, chćiał mieyfcá pozwolić, on bowiem 
według porządku natury, pośilaf i4, y o= 
becnością. fwoią, y ipoyrzeniem dźiwnie u- 
wefelaŤ, á do tego, famże ciefzył, z wysśmie- 
nitey owey pięknośći nayczyftízey Dufzy 
MATKI twoiey, wfzelakich prac y przykro- 
ści gorzkość w słodycz obročiwfzy , gdyż 
ná nie, iako ná iedyny y ofobliwy ze wizyt= 
kich pożytek (woy, zapatrywał fię, á ták 
słodkim iey oglądaniem, w tak wielu oczy- 
wiftych > y dotkliwych. utrapienia čieízko- 
śćiach byť przedžiwnie pokrzepiony. 
1109. Zátym, y fłamże CHRYSTUS 
Pan y Zbáwičiel nafz, fwoie cuda: w Judz- 
kiey Krainie, ieden: po drugim nieuftan= 
nie pelni} 4 między innemi, także w tych 
dniach, trafiło (ie zmarłego Łazarza do ży- 
ćia przywrocenie w Betánij, dokąd. byť we- 
zwany od dwoch Sioftr Matty y Maryi, 
przyfzedł, Joan: ni. V. 17. A że to niciá- 
ko micyfce, bardzo blilkie od: Jerozolimy 
było , przeto wfkrzefzonego ŁAzarzą cud > 
natychmiaft fię zewfząd rozniosł, ná. co 
wielce farkali, y obrufzáli fię zapalczywi 
Arcykapłani, y złośliwi Faryzeufzowie, kto- 
rzy zatym, radę zgromádziwfzy, ná śmierć 
fię Zbawiciela nalzego zmowili, náznáczy- 
wizy także inkwizycyg na iego Ofobę, aby, 
ježli kto wiedźiał gdźie (ie obracať, dawał 
znać, y powiedział ; gdyż Pan nafz y Zba- 
wičiel, po wfkrzefzonym Łózarzu uftapiť 
$52 byť 


168 LMifycznego 
był do Miáftá Efrem, áž do nadeścia wiel- 
kiey nocy, ktora nie zá długo naftępowa= 
ła. Gdy tedy wtak nagłym czášie wie- 
dźiał, że fię mu trzeba ná tego święta przez 
śmierć fwoię odprawienie powroćić , Wži4- 
wizy dwunaftu Uczniow, to iet Apoftofow, 
opowiedźiał im rzecz wyrażniey fimym= 
mowiąc; że iuż w/łepuie do Jerozolimy , 4 
Syn. człowieczy, to ieft, onże (am, mia bydź wy- 
dány: Xiažetom Káptánfkim y Pijárzom, potym 
poimány, ubiczewany, y nasgrawdny, A niofá- 
tek bedzie na Krzyżu przybity, Matthi zo. U. 18. 
Ci zaś Kapłani, po ten czas z pilnym do- 
zorem czatowali ná niego, iežliby na Uro- 
czyftość Wielkonocną tám przybył. JEZUS 
tedy fześćią Idniámi przed famym Świętem 
Wielkonocnym znowu do Betanij przy 
fzedł, gdżie zmárľago był Łazarza wfkrze- 
šiť, y od dwoch Sioftr gośćiem przyięty , 
ná doftatnią wieczerzą, pofpołu z Naymi- 
Tośiernieyfzą MATKĄ fwoią, y ze wfzyt- 
kiemi, ktorzy fię znim na Swięto Wielko- 
nocne w drogę puśćili; wezwany ieft, 4 byť 
też między śiedzącymi z nim u ftoľu na.» 
ten czás, ieden z nich także Łazarz, przed 
kilką dni od śmierći wfkrzetzony. 

1110, Ná tey tedy wieczerzy, fkoro 
fię Zbawiciel świata według pofpolitego u 
Zydow zwyczálu ułożył ; Marya Mágdále- 
na Bofkim światłem obiaśniona, y wfzyt— 
ka w nayprzednieyfzych y nawyžízych my- 
šlách utopiona, wefzľá do Wieczernika, á 
iako była gorącą nader miłością ku Chry- 
ftulowi, Bofkiemu Náuczyčielow1 fwemu_s 
zawfze przychylna , nogi iego namóśCIłA , 
wylawizy ná nie, y na głowę, drogi, y 
bardzo wonnieiący oleiek z Nardu, y in- 
ných zapachow złożony, y zarąz włolami 
iwemi znowu nogi otárfá , żako także in- 
nego czalu przy nawroceniu fwoim w do- 
snu Faryzeuiza otarła, co wfpomina Łu— 
kaíz S. co 7. V. 38. Chočiažči nieláko to 
powtornie S. Maryi Magdaleny namóafzcze- 
nie, od trzech Ewźngeliftow poniekąd ro- 
znie ieft námienione, dowiedžiáfám fię ie— 
dnak» že to jedná y taż była, nie dwie.» 
białogłowy, ktore namaśćiła, ale fima> y 
i:dna tylko Magdalena , od Bofkiego Du- 
cha, y gorącey miłośći ku Zbáwičielowi 
nafzemu CHRYSTUSOWI wzbudzona_». 
Zapachem tey maści, cały prawie dom fię 
nápeľniť, ponieważ y na wybor przednia 
była, było iey po doftatkuw, á nawet, za- 
można miłości, tá zápáchow Száfárká, fá- 
maż naczynie od oleyku alabaftrowe, roz- 
trąćiła, aby tak wfzytko bez fkępftwa , ná 
usługę Pańlka wylała. Aczkolwiek prze- 
mierżły Judafz, ktory fię tą zdobyczą ob- 
Jowić zamys'ał, á raczey ná fprzedanie niż 
ná wylanie, radby był, żeby fię obrociła, 
tiiemnicy pełne to miftyczne fmarowanie, 
wyraźnym fzemraniem bramować począł, 


Miaflá Bożego; 


y przekęfywać , także też innych Apofto= 
łow prowadźić do zdania (wego, pod po- 
zorem ulubionego uboftwa, y ku ubogim 
miłośći wyświadczenia mowiąc: że przez 
to uymá ieft iafmużny , y z ták drogiey 
rzeczy nic nie przybędźie, že fię obročiťá 
przez rozrutność daremnie. Jednakże, co 
czyniła Magdalena, należycie pewnie czy- 
nifa, y według fporządzenia Bolkiego po- 
rządnie; 4 Judafz zás obľudnikiem był, y 
wierutnie zásmierdžiálym łakomcą. 

1111. Sam tedy żywota y prawdy 
Nauczyciel, Magdalenę , na ktorą Judafz , 
jáko ná márnotrawng, y nieumieiącą fobie 
rzeczy fzącować, y ochraniać , kładł po- 
twarz, bronił, y wymawiaf, iemu y innym 
rzekfzy, aby że byli przykryme tey pobożney 
brałogłowie, Matthi 26. v. 10, bo nie dare= 
mnie (ie to džicie , ani bez przyczyny: y 
ubogim ztąd nie máíz żadney izkody, ani 
krzywdy, ci bowiem ná zawfze będą, prze- 
to im każdego czafu , byle tylko chćieli , 
uczynić dobrze mogą, ale siebie nie ža-- 
wíze będą mieli: ani podobna usługa ná 
potym nie może fobie bydž wyświadczo- 
na? tá zaś kocháigca šiebie białogłowa<ae 
Niebiefkim Duchem náthniona, tg poprze- 
dzaiącg pogrzeb (woy nie zadługo naftę— 
puiący przysługę y tálemnice , wfpaniałą 
dofyc hoynośćią odpráwifá , y przez mi- 
ftyczne to (woie namafzczenie, tuż dla zbá- 
wienia narodu ludzkiego, podięćia nádcho- 
dzącey śmierci, świadećtwo dała, Jednák- 
że nic cale ztego wfzytkiego nie zrozumiał 
wiarołomny Odltepcá, ale raczey BOGU 
Człowiekowi, Magdaleny ftronę trzymá— 
jgcemu, y przy obronie iey ftoiącemu, (za- 
long zapalczywośćią uwiedžiony > zá zľe.s 
miał. Lucyper zaś widząc niecnotliwego 
człowieka ferce, tak fię do siebie ftoluiące, 
nowe na niego okropnego łakomftwa zá- 
jádľosči, y Aż do oftátniey zguby niena- 
wiśći , przećiwko Dawcy żywota poftrzały 
rzucił, Od tey tedy godziny poftanowił 
CHRYSTUSOWI Panu myślić o śmierci, 
y fkoroby tylko przyfzli do Jerozolimy, u= 
dác fię do Faryzeufzow: z nimi o tym ná- 
łożyć, y bezwítydna śmiałośćią, iego po= 
ftępki wyfzpoćić, y w niesławę wprawić» 
co też w famey rzeczy nędznik uczyni , 
ponieważ taiemnie do nich przylzedfzy , 
Nauczyciela {wego obniosť, mowiąc: že.s 
on nową naukę knuie, prawom Moyżefzo- 
wym, iako też y pofłanowieniu Gelárfkie— 
mu przečiwn3: że fię rad biesiádámi bawi» 
z ludźmi ladaiakiemi y nieprzyftoynemi 
przeltáje, wiele ludži niepoczelnych y złe- 
go imienia, ták z męfzczyzn, iako z biało- 
głow przyimuie, y z lobą prowádži, zľemu 
poki fię godźi, y można, zabiegać trzeba, 
y obmyslić ratunek, aby fnać nie záwžieľo 
fię bźrdźiey licho, y cale gory nie wźięło, 
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A iuż ná ten czás, potym nie porádžiťoby 
Żadne lekarítwo tey zárážie. Jáko zaś Fá- 
ryzeufzowie teyże złośći radą iuž byli na- 
poieni, tenże bowiem y nimi, co y Juda- 
fzem rządcá kierował, to ieft Xigže čie- 
mnośći, przeto ochotnych znalazł przeku- 
pniow, ktorymby CHRYSTUSA Páná Zbá- 
wičielá świata, zaprzedał, 

1112. Aczkolwick wizytkie zamysły 
y rady Judafzá nie tylko Bolkiemu (4me= 
mu Náuczyčielowi, ale też y MATCE ie- 
go Przenayświętfzey były wne, y wiádo- 
me, Pan iednak mimo fię to pufzcząiące„ 
wízytko, áni słowką mu rzekł o tym, y 
owlzem nakfztałt kochśiącego Qyca, wiel- 
çe fię z nim łagodnie obchodźił, zaciętemu 
iego fercu, święte myśli coraz podáiac, Ale 
naymiłośiernicy(za MATKA, przez nowe 
uwagi y nápominánia , ná niego nataHa, 
wfzytek przezor y ftáránie łożąc., aby ná 


zgubę lecgcego zńtrzymóła; A ták w láme 


iefzcze noc owę po przerzeczoncy w Betá« 
nij wieczerzy, ( ktora noc był4 w Sobotę 
przed Kwietnią Niedźielą ) ofobno go przy= 
woławizy lámeso, rozważ4ł4 mu pełnemi 
wfzelakiey słodkości słowami, y fkuteczne- 
mi dowodami z płaczem rzewliwym dó 
niego mowiąc , 2 ftrafzny iego upadek» 
przed ocży przekľádáiac , prošiťá , aby ták 
niebefpiecznego ©dftąpił zamysłu, y złą 
wolą odmienił, A ieżeli przećiwko Nau= 
czycielowi fwemu ma iakg urazę, y niena= 
wiść , niechby fię ná niey lámey zemščiť s 
mnieyfzaby to złość była, bo oná ieft fzcze» 
ra przez fię kreatura, on zaś Nauczycielem 
iego, v prawdżiwym ieft BOGIEM. Aby 
zaś chćiwego y fákomego fercá otchłań po- 
żądliwą, jakoby zárzucong ná wędę ponga 


| tą iakokolwiek zátkáťá, y nafyćiła, niekto- 


re podarunki ofiarowała, od Magdaleny fo- 
bie przedtym dane, y właśnie śwoli temu 
przedsiewžiečiu zachowane, Jednakże nic 
cale, takie przezorne ftaranie w fercu Ju- 
dafzowym nád wizelaki krzemień twardźiey= 
izym, nie wfkorało, áni fprawiło, áni tak 
żywey, y słodkiey moe wymowy, przeła- 
mać umysłu zatwardźiałego mogła, y na 
kłonić ná dobre, y owlzem przečiwnie fig 
ftało, gdy bowiem nie miał coby mogł 
odpowiedžieč, á do tego czuł słow Wagę > 
w fobie fig iątrząc zájadľy, cále zámilknať, 
y jakoby z nim oftro pottepowáno zmyšlo- 
nie udawał: iednakże przez to nie był zá- 
wftydzony , aby co mu wfiśrowśno, tego 
fię zbroniť y odmowił, był bowiem wieru- 
tnym zdraycg, y bezecnym łakomcg. To 
šdy uczyniła Nayświętfza MATKA, zanie- 
chawizy Judaízá, pofzła do Przenayświęt- 
fzego SYNA y Nauczyciela fwoiego , gdźie 
z gorzkiego lercá rzewliwemi zalawfzy fię 
Jząmi, padła do nog iego, y litośćiwie do 
niego mowę (woię obroćiła, ktora wielką 


roftropność , ale nie mnieyfzy także zal 
wyrażała , aby mu politowánia afekc wym 
świadczył, albo też nayukochańfzemu te- 
muž Synowi (wemu według zmysłow iaką, 
powierzchowną pociechę , y folge zeby 
przydała, ponieważ Widziała, že wczło= 
wieczeńftwie fwoim Przenayświęt(zym fmu- 
tek nieiąkiś dofyc nieznośny čierpiaľ , z- 
tychże przyczyn, dla ktorych potym rzekš 
do fwoich tlczniow, Że teft [mutna dná jem 
80, dź do śmierći, Matth: 26. v, 38; Wlzy- 
tek zás początek, y žrzodľo tego učiíku, 
były grzechy tych ludži, ktorzy mękę jego 
y śmierć, fobie nie pomocną s Y daręmng 
mieli uczynić, iako fię potym powie, 


Náuká od Nayświętfiey Bo gó- 


vodžicy Pánny dána, 


1113: ("Orko moiá > kiedy cię zycia mej 

— 80 opowiadśnie ktorego hifto.. 
syg wypiluefz, codžieň prowádži ná Wyro- 
zumienić» y ná oświadczenie także gorg- 
cey owey miłośći, dla ktorey Pan á twoy: 
Obłubieniec , y iá Matką jego w śmiertelm= 
nym žyčiu , cierpienia, y Krzyżą mękę s 


fzczegulnieśmy obrali, y Przyięli ná siebie, 


przeto bedžie to właśnie rozumowi prz 
zwoito , iż iako przez naukę powżiętą, y 
po tak wiele rázy tobie przy pomináng,.s ; 
iprawiona iefteś, ták też, zebyś W tym, 
czegoś iuż wiadoma, przez naślądowanie_s 
poftępowała, A takić obowiązek záifte od 
tey godźiny, iakoś ieft wybrana za Oblu- 
bienicę Chryftufową, codżiennie w tobie ro- 
śnie y zawize napotym nieuftánnym przy- 
bywaniem pomnażść fię będźie, ani fię be. 
dżie pod iakim pretextem y tytułem gom 
džífo házad olig, z dáng zaftawą , áni 
inaczey zadofyć nie uczynifz , chyba že.s 
umartwienia chętnie przyimieíz, y naofta. 
tek , że tego będźielz w przečiwnosciách.s 
umysłu, aby či nic przyktzeyfzego nie by- 
lo w cale, tko nic nie Cierpieć. Przeto 
pragnienie to cierpienia w [ercu twoim kas 
żdego dnia odnawiay , albowiem > Wtey 
fztuce ktorey świat nie zna, wyśmienicie 
chcę mieć Ciebie Ćwiczoną, Maíz też zaś 
także wiedżieć, że BOGniechce bynamniey 
ná człowieka dopuízczáť utrapienia gwoli 
temu famemu , aby był utrapiony, y zá« 
fmucony, ale żeby ztąd był fpofobny, y 
przyprawny ftał fię ná odebránie dobro= 
dżieyftw, y fkarbow Niebiefkich, ktore te. 
miż (ámemi drogami człowiekowi mája. s 
bydž nadane, 4 te, nád wfzytkę nádžieie 
ludzką, y zmyśł obficlze y obfzernieyfze, 
Y zaprawdęć, aby tę prawdę; y wyborną 
ludzką nádžieie, 4 do tego fwoje tákže 6- 
bietnice, niby dana zaftawą ztwierdźił, ná 
gorze Tabor, przy moiey, Oraz y trzech 
Uczniow obecności; chciał fię przemienić, 
Tt g 


y tám 


170 LMiflycznego 
y tam uczyniwfzy do OYCA Przedwie- 
cznego modlitwę „ o ktorey ia tylko fámá 
wiem, y ią rozumiem, iako, według zwy- 
czaiu innych fwoich modlitew, w fwoim.s 
Przenayświętfzym Człowieczeńftwie upoko- 
rzony, prawdžiwego, y we wizytkich (wo- 
ich dofkonałośćiach y włafnośćiach niefkoń- 
czonego BOGA wyznał, prośił» aby wizyt- 
kie ludzkie ciała, ktoreby w nowym prá- 
wie Talki, dla naśladowania (wego miały 
bydź umartwione, udręczone, potym że— 
by cześć fwoię, zchwały čiálá fwego, We- 
dług należytego pomiárkowánia odebrały, 
á iako kto wyžízy ftopień chwały przeze 
trapienie Ciała zasłużył , tegoż żeby przy 
powizechnym ciał wizytkich zmartwych- 
witóniu, złączywfzy dufzę znowu z ciałem 
doftapiť. Ææ że Przedwieczny OCIEC przy- 
zwolił oczywiśćie ná tę prosbe ftaf fię nie- 
iako pewny zakład, wzaiemnie BOGA y 
Człowieka fobie przyrzekaiących, aby czľo- 
wiek ná trwałość gruntowną umowy, miał 
tym czálem w Nauczyciela; y Zbawce fwe- 
go uwielbionym ciele, rękoymią y zaftaw, 
ze tež on ma doftać od fámego CHRY- 
STUSA dla fwoich naśladowcow wypro= 
fzonego ośiągnienia , y pofleffyi takieyże_» 
chwały. Tákicy tedy wagi zaifte ieft, né 
moment OWO, p lekkie troche utrapienia 2. ad 
Cor: 4. U, 17. podiecie, ktorego. w dobrowol- 
nym pofkromieniu fię, y oddaleniu od u- 
čiech: źiemfkich iáki człowiek zażyie, ćjało 
fwoie martwiąc, y dla miłości CHRYSTU- 
SA, SYNA, 4 Pana mego przeciwności ia- 
kiežkolwiek mežnym fercem ponofzac, 

|. 1114. Przeto ponieważ zasługi wte 
modlitwy wchodzące, były prawie nielkoň- 
czone , więc chwała ktora. ma bydź czło= 
więkowi nadana, -y do członkow Głowy 
Chryftufowey z ofobná każdych należąca, 
jeft koroną fprAwiedliwośći, 2, ad Timoth: 4. 
2.8. y według fwego fpofobu z fowinnośći 
naznaczona , iako to, ktorą CHRYSTUS 
Pan, pofać fingi przyiawkj wyfniył, ad Fhi= 
dip: 2. To zaś członkow zchwalebną gło- 
wą (woią złączenie, przez łafkę bywa nay- 
ofobliwiey nabyte, y przez naślądowaniem 
w cierpieniu; do tych bowiem ftofuie fię, 
y należy nagroda. A ieżeli zaś każdemu 
Ciała umartwienu, fercem odważnym po— 
niešionemu, (woia jet korona odłożona», 
toć więkfzey chwały godno lig zdać będzie, 
nie tylko zadane od nieprzyiacioł ćięfzko= 
śći, y krzywdy cierpliwie znośić, y odpu- 
fzcząć, ale też dobrze zľym czynić, y za 
złe dobre oddawać, cośmy my z Judaízem 
czynili, albowiem go Pan nie tylko z miey- 
fca Apoftolfkiego nie rugował, ale áni slo- 
wem nawet. nie zgromił, albo połaiał kie- 
dy, y owizem 4ż do fámego konca čierpli- 
wie znośif , aż poki fwoią włalną złością 
do zbawienia iobie drogi famże nie zágros 


Miófd Bożego s 
dżił, dobrowolnie, fimo chcąc, dyabfu fię 
oddáigce Toć prawda, że w biegu żyćia 
śmiertelnego na zemfte nie ieit fkwapliwa 
Bofka fprawiedliwość, ale zbyt leniwo do- 
fyć poftępuie , lecz zás potym, długiego 
folgowania , ćięfzkośćią kary wetuie, Je= 
żeli zás fam BOG z taką odwłoką wytrzy= 
muie y znośi, czemuż robak z robakiem» 
ieft (kwáplivy? y rowney natury, ná oćią= 
ganie narzeka? Tą prawdą zaiłte oraz Z- 
miłośći , ku Oblubieńcowi, á Panu twemu 
gorliwością, malz zewierdżić twoie čierpli- 
wość y miárkowáć : tá powinna bydž wzo- 
rem, y prawidfem w znolzeniu, y ftaraniu 
fię o cudze zbawienie. To zás nie dla te- 
go fię mowi , abyś też y w tym , co ieft 
preopinke honorowi Bofkiemu ćierpliwą-= 
yła; to bowiem nie byłoby bynamniey 
prawdźiwym zbawienia cudzego pragnie— 
niem , śle to właśnie fię znaczy, abyś co 
ieft Bofką fprawą kochała, grzechu zaś nié- 
nawidźiała : abyś tam, gdzie či należy prze- 
baczyła, y nie uważała, iednakże zaś w do- 
pomoženiu wfzytkim zbawienia , co tylko 
bydž može, nieuftannie pracowała, Nie. 
trać záfaz fercá, gdy podczas żadnego po- 
žytku y poftępku nie widać, ale bardziey 
Przedwiecznema OYCU Przenayświętfzego 
SYNA mego zasługi, moię opiekę, y Anjo= 
Jow z Niebiefkiemi miefzkańcami przyczy= 
nę ftáwiay. Sam bowiem BOG miłoście 
iefi; a. Joans 4. vs16. A błogosławieni przez 
miłość w nim zoftáiy, ktorey zátym hoy= 
nie tym użyczą, ktorzy iefzcze W drodze 
fię znayduią, 


ROZDZIAŁ VII. . 
Głęboka tdiemnica poprzedzátaca > 
tryumf. CHRYSTVSOW : tókże 
o chivalebným iego wiezdžie do 
leruzalem, y iák był od Oby- 
wótelow lerozolimfkich przyšety $ 


1115, MZ fprawami Bofkiemi, kto- 

re w izkołach zowią (ię zewnatrz. 
ktore to záifte BOG opodal od siebie uczy- 
niť, naywiękfza prawie była, wżiąć na fig 
ludzkie cialo BOGU» y w nimże dla žyčia 
ludzkiego ucierpieć, y zatym śmierć pod- 
iąć, A tey poprawdžie táiemnice, mądrość 
ludzka, żadną miarą poigčby nie mogła s 
ani doćiec» gdyby famže> ktoré to czym, 
nif, ták wielą dowodow, y świadeltwy, tes 
go nie pokazał, na co iednak wizytko nie 
uważśląc, nie mało takich , ktorzy fię žá 
zdaniem fwoim według čiáfá udali; wiel- 
kiey, o wierzeniu włafnego fwego dobro- 
džieyftwá y ratunku, Wątpliwośći , y tru- 
dnošči doznali; Inni zaś wierzylič nieia— 
ko, ale nie tym fpofobem, y ztemi kondy- 

cyámt, 
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Część Druga, Kóiegå Vi. Rozdź: VII. 171 


"tyámi, y prawdą, iako fię rzecz ftała, In- 
ni zatym, iacy (3 prawowierni Katolicy, o 
tey taiemnicy, tym oświeeeniem, iákie ma 
famże Kośćioł S. wierzą, wyznála, y przy- 
znawaią. A wtey wyrdźney taiemnicy ár- 
tykułow obiawionych wierze, nieznacznie» 
także, y w dofożeaiu wyznaiemy to, co fię 
w tychże taiemnicśch zawiera, ani tego by- 
do potrzeba , Aby światu wyrážnie, y rze- 
telnie iawne były , gdyż nie ták fy do 
wiadomośći potrzebne: y niektore z nich 
do pewnych czáfow, niektore zaś 4ż ná o- 
ftateczny dźień P, BOG záchowuie, gdžie 
przed fprawiedliwym Sędźią, wfzytkich ferc 
vidy, mia fis obidwić : 1, Corint: 4, V. fy 
Przedšiewžicčie zás y kres, ktory naywyż- 
iza Stworcy wola zamyśliła, w zleceniu mi 
gpilania tey hiftoryi, (iakom gdźie indziey 
powiedźiała jy wiele rázy wyrozumiała ) 
ten ieft, aby ztych taiemnic niektore by- 
dy ogłofzone, 4 to nie z domyśknia fię 
aakiego, y ludzkiego rozumienia nieiko, 
dla czego wiele innych podobnych , ktore 
wmi fy powierzone, y odkryte , iużem wy- 
ważiłą, sfá zás iefzcze podžiwienia y wieł- 
kiego ufzánowánia godnych, wiem , že do 
opowiedzenia zoftaie. Przeto wiary Káto- 
dickiey, y pobožnosči w czytelniku żądam, 
Ktorey, gdy kto iako należy, przyłoży , 
Tátwo mu będżie dać wiarę przyległym, kto 
(Bofką wiarą co przednieyfogo wyzna, to ieft, 
ofobliwe prawdy wiary Kátolickiey, iákož 
má tych (ię wfzytko to wipiera, com iuż 
'napifała, albo ielzcze ná potym w záczčtey 
smateryi pifać będę, naybárdžiey zás o me 
«e Pana y Zbáwičielá nafzego. 

1116. Tak tedy w nafiępuiącą bli 
sko, po uczynionym od Magdaleny na— 
amóafzczeniu w Betanij Sobotę, po zakoń 
czoney wieczerzy, iako fię w bliskim roz= 
džiale rzekľo, Nauczyciel Boski, od towá- 
rzyftwa innych ná mieyfce ofobne polzedť, 
zudżiefz Przenayświętfza Bogárodżicá PAN» 
NA, przy zaciętości fwoiey zoftaiącego Ju- 
dafzá odfzedfzy, za Naynkocháňízym Prze- 
mayświętlzym SYNEM pofpielzyła także , 
y przy nim, iak na modlitwie» ták y na 
innych zwyczáynych obrzędach obecną by- 
Ta, Y iuż ná ten czas, Swięty BOGA y 
Człowieka Máieftat, cale fię wybierał w dro- 
ge bieječ fchyfku fwego, iako obwiefzcza » 
Dawid P/almt 19, V, 7. å iż z naynyżkego 
Nieba było. wyście tego, y zabieg tego dż ná 
naywyifosć iego, tak pokomawizy (zátáná, 
grzech y śmierć , zabierał fię też zaraz do 
powrotu, Jako zaś wielce pokorny SYN, 
amo chcąc fzedł ná męki y Krzyż, tak» 
że to iuż bardzo blisko do tego było, y 
nádchodžiťo ná siebie, Niebieskiemu OYCUI 


znowu siebie famego polečiť, y ofiśrował, - 


y padízy twarzą ná žiemie, Wyznánie ie- 
mu pezyniwizy, dżięki oddawał, y ufożys 


wizy fię na głęboką modlitwę, wolą (wos 
ię ze wfzelśkim ftofowaniem fię do Bofkicy, 
cale poddał, wizytkie mak przyfzłych o= 
belgi, zniewagi, y wzgárdy, wlzytkie bole: 
ści y dręczenia, (4mę náwet śmierć, y Krzyż, 
ná chwałę Bolką, y ná ziednánie uwolnie: 
nia ludzkiego, z wielką odwagą y rezygná- 
cyą przyimuiąc, Błogosławiona tákže PAN- 
NA y MATKA, w tymže Świętym Modli. 
tewniku , trochę dáley zá Panem w tyle. 
będący , tákievže modlitwy Przenayświęt» 
fzemu SYNOWI fwoiemu dopomogła: o- 
boie zaś pofpołu, tak SYN Bofki; iako y 
MATKA iego, z niezmiernym fercą żalem, 
y rzewliwym płaczem modlitwę tę czynili, 
1117, A to gdy (ie džiaľo , trochę 
przed południem , famże Przedwieczny 
OCIEC, w poftaci łudzkiey, wefpoł z DU- 
CHEM S. widźialnie fię pokazał, przy nie. 
zliczoney Anjofow gromadźie ná widowifko 
Niebiefkie zwabionych, Niebiefki tedy O- 
CIEC, poleconą fobie Bofkiego SYNA fwe- 
go CHRYSTUSA ofiarę przyiął, pozwala 
iąc, aby przez niego, ná przywrocenie do 
Jalki (woicy, człowiekź, zádolyc fię ścisłęy 
fwoiey fprawiedliwości ftać , y wypeľnič.s 
mogło. Tudžieíz zaraz, tenże OCIEC 
Przedwisczny, do PANNY fię błogosławio= 
ney obroćiwfzy, rzekł: MARTA Corko mo- 
id y Odtubienco naka, chce abyś mi SYNA 
twego ZNOVU ná ofitre oddali , ponieważ y ia 
go ná odkupienie człowieka ddig. Ná co po< 
korna y gołębiczego umysłu PANNA nay- 
doftoynieyfzą zaraz odpowiedžiáľá : Oto ia 
pźrd sedná j g proch žiemie , czyż tefl rzecz 
przyzwoita, dy ten proch do tey godności przy- 
fedt, ktoram cale nizgodná ; dby twoy STN 
Bofki, Zbawiciel świdró, byt iey Synem ? Ale s 
że ta ief niewypowiedźłinego mczenia twego 
miezwierność, je fie podobało, 469 on człeksem 
fat fie we wnatrznośiiach moich, więc tey do. 
Śroći twoiey, upadžrac przed obliczem twotm , 
ná twoie upodobanie Bofkie, naprzad iego, £ 
potym y fame siebie takje ofiárnie, y polecam. 
Profe tedy Panie moy, OTCZE Przedwietzny, 
raczje mie przyjąć, abym pojpołu z twoim Sy 
moim tikje Jednorodzonym SYNEM, iáktejkoľ. 
wiek okručienfiivá nayčiejfe Wwyčierpidlá s, A 
ťák, przez te mowe OCIEC Przedwieczny, 
Błogosławioney PANNY ofińrę także przy- 
iął> y miał ią zá należytą, iako wdżięczną 
iaką y kochaną świątobliwą daninę, W- 
tym, SYNA y MATKE od žiemi podnolząc, 
rzekł: Tem tef owoc žiemu wyniofty, A bľoga— 
fiimionys ktorego umyft moy jada, Co Wymos 
wiwizyy BOGA w ludzkim ciele ná troć 
nie Májeftatu fwego > ná ktorym śiedźiał 
w ten czás, podnieśionego, ná prawicy fwo- 
iey ofadźił, tež mu powagę, y wipaniałość 

nadawfzy» jaką lamže miał, 
1118, Tym czá(em, Przenayswietíza 
PANNA, w fwoim mieyfcu gdźie pierwey 
Fra była, — 
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była, żoftała wprawdzie, iednakże y oná 
w dźiwną iakąś światłość , y radość fercá 
przybrana, y cále przemieniona była, A 
zatym widząc Jednorodzonego fwego SY- 
NA po prawicy Przedwiecznego OYCA šie» 
dzącego, pierwfze owe słowa P/Almu: [etne.. 
£o dźiewiatego wymowiła, gdżie ukotonowae 
ny Prorok o tey głębokiey tajemnicy ob- 
wiefżczał temi słowy: Rzekł Pan Pánt mea 
mu; ušiadž po prawicy moiey. Y tak wte.» 
słowa , Bofka tá Lutnia , nakfztałt iakiego 
wykładu, Niebiefkiemu OY CU, y Słowu 
Wćielonemu, przez miftyczne nieiakie pie- 
nia chwały, zabrzmiafa, A gdy oná prze- 
ftáfá : Przedwieczny OCIEC, co zoftawa= 
ło, dáley ciągnął: iáko to, że według niee 
odmienney {wego umysłu rady, y poftá- 
nowienia, iuż ná ten czás, wlzytkô to, co 
w tych duchownych słowach Pfalmu, y giç- 
bokich miftycžnych fenfich, áž do koňcá 
fię zawiera, famą rzeczą miał wypełnić». 
Y zaifteć wielce rzecz trudna, y nie wielki 
doftátek słow moich wynifzczaiącaby cale 
była, gdybym to, co z Niebiefkiego wy- 
rozumienia o tey wielkiey taiemnicy po- 
ięłfam, przełożyć fię gotowáfá : atoli ie= 
dnak opowiem niektore , ile famže Pan.s 
pozwoli, aby przedžiwna tá y cale fkryta 
Wízechmocney práwice tálemnicá, przyna- 
mniey po częśći byłą wyrozumiána, y ztad 
żeby fig pokazało, co Przedwieczny OCIEC 
Niebiefki , Nayšwietízey SYNA fwoiego 
MATCE, y fámvm Duchom Anjelfkim.s, 
przy tey (práwie ták nięzwycząyney obes 
cnie, wliczney gromadzie będącym» objá- 
wil, y przełożył. 

1119. Ták tedy zaczęte od PANNY 
Błogosławioney słowa , OCIEC Przedwie- 
czny dáley prowadząc, zaraz rzekł : Pokź 
nie położę nieprzyżaćtoł twoich, podnożkiem nog 
twoich: Ponieważ oto ty , siebie famego » 
według wieczney woli moiey upodobania, 
upokorzyłeś; przeto zasłużyłeś nád wfzyt= 
kie tworzone rzeczy bydž wynieśionym.»; 
oraz y wfamey ludzkiey twoiey naturze , 
ktorąś powżiął, na prawicy moiey poládzo- 
ny, wiecznemi y nigdy niefkończonemi czá- 
fy krolować y rozrządzać, A ztąd po vízyt- 
kie wieki, ia tobie iako BOGU wizytkich 
rzeczy, y Zbawcy ludzkiemu , nieprzyia= 
ćioł twoich u nog twoich pośćcielę, y pá- 
nowaniu twemu niefkończonemu poddam, 
aby čiž łami nieprzyiaćiele twoi, ktorzy 
niechcąc bydž posłufznymi, wyfamáč (ie 
z pod władzy twoiey zámyslála , ludz- 
ka náture, iako nogi twoie, dáleko nád fię 
wynieśioną y Wywyžízona oglądali, Tym 
czálem záš niżeli fię to w lamey rzeczy 
ftanie (boć teraz wyrok ludzkiego odku= 
pienia przyfpiefza do końca) aby Niebiefkie- 
go mego dworu Panietá y Urzednicy, iuż 
teraz widżieli, co fzatani, y ludžie fwego 


czáľu máig oglądać id ciebie w famey 
prawdžie , ná prawicy moiey teraz ola— 
dzam, y ná ośiądłość tronu twego przy- 
tzekam, y tobie go przywłafzczam , iakoś 
ty fig áž do iromotney Krzyżowey śmiet- 
či upokorzył. Jeżli zaś na tę hańbę Krzy- 
żową ia Ciebie famochcąc wydaię y zálá- 
dľošči ich, zoftáwuie, dla mego co upodo- 
bania y chwały fię dźieie, A potym też, 
aby čiž fami nieprzyiaciele twoi, zwiękfzym 
wftydem pod twoie nogi byli podrzucéni, 

Rożge władzy twoiey wyśle Pam Svonu , pda 
nuy w pośrzodku mieprzyiaćioł twosch, Ja bo- 
wiem láko BOG Wfzechmocny, y ktory iz- 
fiem ten, ktory šeflem Exodi 3. V.ląa praw- 
džiwie > y w famey rzeczy wyślę y popro= 
wádze niezwyčiežoney mocy twoley ro— 
zgę y berło, A to iefzcze w ten (pofob, że 
nie tylko po zwyčiežoney śmierci , y z4- 
koňczoncy uwolnienia ludzkiego fprawie- „ 
aby čie zá Zbawcę fwego, zá Wodza: gło= 
wę y zá Páná wízytkich rzeczy ználi : śle 
też, abyś iuž tego utzędu $ iefzcze dziś „ 
niżeli śmierć náftapi doízedí, y abyś cudo« 
wny tryumf odprawił, gdy inni tym cza= 
fem tobą gardzą, lekce ważą» y ná twoię 
zgubę fię gotuią. Chce tedy, abyś ze zlo- 
śći ich , tak, iako z fámey także śmierdi 
tryumf odniosł, oraz , aby iak naywięcey; 
mocą władzy twoiey przywiedžioni, dobros 
wolnie čie fzanowali , czcili, wyznawali., 
powinny pokłon y adoracyą, z uniżeniemt 
fię głębokim oddawali: y tą fáma ro284 
cnoty, y mocy twoiey zwyćiężeni, y 24— 
wítydzeni fzátáni a aby byli potłuczenią 
Prorocy zaś, y fprawiedliwi ktorzykolwieky 
w otchłaniach ná ciebie oczekiwaiący, oraz 
y z moiemi Anjofami, przedźiwne wywyże 
fzenie, ktore zasługom twoim, W moim.s 
upodobániu , y przyiemnosči , zgotowane 
ieft> żeby cale wyrozumieli, 

Z toba poczatek w džieň władzy tmoiej , w 
śmidtłośći Swiętych z żywota przed lucyférem.s 
zrodźłem čie, A tak w dżień tey władzy 
y mocy, ktorą ná pokonanie nieprzyiacioł 
twoich władniefz, ia w tobie, z tobą ieftem» 
iako ow rzeczy początek, od ktorego wies 
czyftym zrodzeniem pochodžiíz , gdyż jas 
w rozumie przed famym fálki owey ná= 
fzey lucyferem, albo iutrzeńką, przez kto? 
rj obiawić fię kreáturom poftanowiliśmy , 
y w światłości, ktora Swięći przez iafność 
chwały nalzey máiacy bydž ubłogosławie- 
ni y oświeceni, będą obdarzeni, zrodžilem 
čie. W tenże fpofob także, jiet z tobą.e, 
ile człowiekiem iefteś , twoy początek , w 
ktorym, w džieň mocy twoiey zrodżiłeś fię 
gdyż od tego momentu , iakoś fię przez 
doczelne z Matki urodzenie przyoblokł, w= 
człowieka , doftąpiłeś zasługi ipraw two 
ich, ktora przeto záwíze z tobą ieft, y go= 
dnego cię czyni w džieň mocy..y. Cnoty 

two- 
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` twoiey, iáko tež y w mojey wieczyftošči 


bydž chwałą, y honorem ukoronowánym, 

Przyrzekt Pan, y nie żałować bedźie, ty je. 
JłeśKapianem na wieki, wedłag porzadku Met. 
chijedecba, Zátym ia, ktory Panem ieftem, 
y wízytko mogę y dokaže, abym to, ko 
obiecuie, fpełnił, ftacecznie poftanowiłem, 
y Dieodmienną mocą przyšiegi ztwierdźi- 
lem, że ty w nowym Kościele» y prawie 
Ewangelicznym, bedžieíz naywyžízym Ká- 
plánem , 4 to według dawnego obyczáiu > 
y porządku Kapłana Melchiledechá , bę- 
dźiefz albowiem prawdžiwym Kápľánem > 
ofdruiącym chleb y wino, Genef: 14, U. I$ą 
iako było przeznaczono w ofierze Melchi- 
fcdechá, A więc kiedy żałować będę ná 
potym cego poftanowienia: bo bedžie czy 
dta ofiara, y przyjemne mi chwały poświę- 
scenie, 

Pan pe prawicy twoicy połamał w dźień gnie- 
wu fivege Krolow, Przez džielá twoiego czło- 
wieczeńftwa , ktorego prawicą ieft ziedno 
ezone z nim Boftwo, w ktorego mocy dźie- 
Ha owe Bofkie fprawuiefz , y człowieczeń- 
ftwem twoim, iako inftrumentem, pofamię 
ia, ktory zarowno z tobą iednym Bogiem 
detem, okručieňftwo, y potęgę, przez kto- 
rą Xigżętą Ciemności, y Rządcy świata, od 
dtępcy z Anjołow, y ludžie wiarołomcy , 
buntownicy, y krnąbrni frożeią, gdy po- 
winnego tobie pokłonu , uízánowánia , y 
poddańftwa iako BOGU y Głowie fwoiey 
zbraniąją fię oddawać, A tg zemfty y ka- 
rania radę, iużem zdawná w Lucyperze y 
iego towarzyftwie do wypełnienia przy= 
wiodi, y był co dźień ow przeciwko nim 
gniewu mego + ludżi zaś, czeka inny dźień 
gniewu mego, kiedy tęż karę przepufzczę 
ma upornych przećiwńików twoich, ktorzy 
čie przyjąć, y naśladować, iáko y prawa. 
twego Świętego zachować nie zechcą. Tam 
zapewne w ipráwiedľiwym gniewie moim, 
wízytkich tych połamię, y poníže. 

Bedjie fadźił w marodách, nápetní pulte obda 
liny, pegrachota głowy na žiemi wielu, Jak 
tedy słufzność (prawy twoiey, we wfzyt- 
kich Synách Adamowych będzie doftźtecznie 
ujprawiedliwioba y ztwierdzona, chociaż o- 
ni z twoiego ku fobie miłośierdzia, y 14— 
fkáwego od grzechu, y wiekuiftey śmierci 
wyzwolenia , zaniedbśią pożytku czynić ; 
wtedy zapewne Pan, ktorym ia fam ieftem, 
w sfufznośći y práwiedliwosči, wfzytkiea 
rozladži narody, y oddžieliwízy między [GH 
bg iprawiedliwych od grzefznikow, wybrá- 
nych od zátráconych, uczyniońe, od złych 
Anjołow odftępcow, ktorzy nie zachowali 
Tafki , y miefzkania fzczęśliwośći fwniey , 
ruiny, y pultki napełni, Zkąd pogrucho- 
ta na żlemi głowy pyíznych, ktorych wła- 
śnie dla przewrotney, y zaćiętey woli twár- 
dośći, bardzo wiele będzie, ` 


Z potoku ná drodze pić badżies dla tego gta- 
we podniesie, Y prawdżiwieć tę głowę zá- 
tym BOG Pan zemiły posso y wy 
wyżlzy, abyś žiemie fądżi{, y oddał hardym 
za fwoie, przeto fię podnieśie, y iakoby z- 

otoká gniewu, y zapalczywości fię napił, 

napoi firzdiy fore krwia, Demtor: 32, V. 42, 
y mieczem fwoim wygubi ich ná fameyže 
drodze , przez ktorą mogli fie byli dopiąć 
zbawienia. Tym tedy fpofobem wywyż- 
fzy głowę twoię, y nád nićprzyiącioły pod- 
niešie, ktorzy prawu, prawdžie, y n4uce-s 
twoiey > niezbożną šmiálosčig ważyli (ie 
fprzećiwiać. A to zaifte tym oczywiftlzą 
ftaie fię fprawiedłiwośćią , im aż do fimey 
śmierći Krzyżowcy, ná zbawienie, y odku- 
pienie ich pracuiefz , pijąc z potoku, obel- 
gi, zniewagi, hańbę. 
; 1120. To tedy, y wiele innych praz 
wie wyfokich táiemnic Przeczyfta Pánná.s 
MARYA, z Plálmu tego mitycznych słow, 
gdy ie Niebieľki OCIEC wymawaał, zrozu- 
miała, lubo niektore poniekąd słowa, w o- 
fobie kogo trzečiego, y iakoby o kim in- 
fzym powiadał, mowił przecię bowiem, o 
famym fobie, y o Słowie Wčielosnym, We 
dwoch iednak punktach ofobliwie, zawiera 
fię całego Plálmu taiemnicą : to ieft, w po- 
grożce grzelznikom» niewiernym, y wyfte- 
pnym Chrzeščiánom , od BOGA uczynio= 
ney, że Zbawiciela świśta odrzucáia, Albo 
też iego prawą nie zachowują, 4 znowu, 
w uczynionych od BOGA Oycá, BOGU 
Synowi fwemu y Człowiekowi, obietnicach: 
że Swięte Imie iego, znamienitą chce prze- 
ćiw , y nád wfzytkich iego nieprzyiačioť 
chwałą obiaśnić, Tego zaś wywyżizenia.s 
poniekąd zaraz po Wniebowftąpieniu, 4 nay- 
bárdžiey w oftatni džieň lądu przychodzące: 
go, zaftaw nieiaki, y rekoymi3, albo znak 
niektory chcąc pokazać OCIEC Niebiefki, 
chwalebne owo weście do Jerozolimy przy- 
fpofobi?, gdžie od Obywátelow, z niezmiera 
ną chwałą , y przypodobániem ochotnym 
ieft przyięty, názálutrz, dnia, po tym wi- 
dzeniu, tákowemi. tálemnicámi ożdobio= 
nym, zaraz naftępuiącego, Zátym, gdy fię 
wfpomnione widzenie fkończyło, BOG 
OCIEC, z DUCHEM S$, y z Anjołami, kto- 
rzy z-wielkim podžiwieniem zápátrowáli 
fię ná tak głęboką taiemnicę , zniknął», 
CHRYSTUS zaś, Pan nafz Odkupiciel, y 
Błogosławiona MATKA iego , co iefzcze 
ftawało nocy , ná Bofkich ią rozmowách a 
ztrawili, 

1121. Gdy zatym džieň náftapiť, ktoś 
ry u nas ieft Kwietnią Niedzielą, Zbawicieł 
nafz fzedł z Uczniami (wemi do Jeruzalem, 
wielą Anjofow otoczony, ktorzy iego mi~ 
Złość ku ludžiom, y uśilne zbawić czľeká. s 


"ftáránie, zwyczaynemi pochwałami wysťa- 


wiali, gdy tedy około dwoch mił uízedízy, 
Uu przy: 
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przyfzedł do Betfagen, wysłał dwoch fwo- 
ich Uczniow, do domu niektorego Panas 
bogatego > tamże mielzkáigcego , aby po- 
zwolif dwoie bydląt, zá uprofzeniem przy» 
prowádzič , z ktorych iedno zrzebiečiem.s 
iefzcze było, iarzma żadnego nieznaiącea 
Ztamtąd zaś Zbawiciel na(z , puścił fię do 
jerozolimy, 4 Uczniowie, oślicę także y 
zrzebię iey, rozpoftarfzy fuknie fwoie y pľa- 
fzcze ná nich, przybrali, oboyga bowiem 
tych bydląt zażywał Pan ná fwoim tryum- 
fie , iako fię pokazuie z prorośtwa Izaiafza 
y Zácháryafzá , ktorzy przed kilką wiekow 
to wyraźnie opowiedžieli, aby tak Kapłani, 
y prawa wiadomi, niewiadomośćig wymow- 
ki fwoiey pokrywać mie mogli. Oprocz te- 
go, wfzyfcy czterey Ewangeliftowie , o cu- 
downym tym CHRYSTUSA Pana tryum- 
fie świadeśtwo daią, y to, co fię w oczach 
wízytkich widocznie ftało , opowiadaig.». 
Gdy tedy Pan w miáfto wieżdzał, Ucznio- 
wie, y lud wfzytek, od małych džieči po- 
sząw(zy, aż do ftárych, iednoftaynemi gło- 
fy CHRYSTUSOWI Panu wykrzykuiący , 
prawdźiwym go Meffyafzem , Synem Da- 
widowym , Zbawicielem świata, y Krolem 
aro [zráclá witali. Niektorzy wo- 
ali: Pokoy ná żiemi niech bedžie, á chwa- 
T4 ná wylokośći z Błogosławiony ktory 
przyfzedł w imię Pańlkie, Krol wielki : în- 
ni wołali, Hofanna Synowi Dawidowemu, 
Drudzy galete y rofzczki z drzew odčie- 
te» na znak wefofości, y okazánie tryum« 
fu, z rAdośćrą: w rękach niesli, nawet zdią- 
wizy z siebie fuknie, drogę publiczną, kto- 
rędy nowy w potyczce Zwyciężcą CHRY- 
STUS Pan nalz poftępował, nimi uścielali, 
1122, jakoż te wfzytkie fprawy , 
niezwyczávne podžiwienie, welołe okrzy- 
ki, y okazanie publicznego ufzanowania , 
przez ktore wfzyfcy zarowno Páná przyi- 
mowáli ; oczywiście Bofkg iego moc, y 
potęgę fkazywały, 4 tym iefzcze bárdžiey 
daleko rzeczywisčiey, gdy tegoż właśnie 
ezáfu wfzytko fię to działo, gdy Kapłani y 
Faryzeuizowie, w tymże mieście, ná przy- 
ście iego dybali , na śmierć iego godząc, 
albowiem gdyby nie fpráwg Bofkiey mo- 
cy, y nátehnicniem , iąko tež y cudami 
od niego oczynionem: porufzeni byli, cá— 
leby niepodobna rzecz była, aby tak wiel- 
ki sľum ludzi, także tež y wielu pogá— 
now, albo innych Zydowfkiemu imieniu<s 
nienawilnych nieprzyiacioł, iednofłaynemi 
uftámi, Krolem go, Wybawicielem y prze- 
diiwym Meflyalzem ogłafzali, y fámych.„ 
śiebie człowiekowi zbyt ubogiemu, podłe- 
mu, unižonemu , y wielg napaści przeslá- 
dowánemu, poddawali, zwłafzczą, gdy bez 
oręża, bez okazałości, bez wízelákiey ludz- 


kiey potęgi» nie ná wozach y koniach try-: 


umfalnych, ani w chlubie fpraw, przycho- 


dzącego widźieli, A tákči nieiżko według 
ludzkiego y pofpolitego rozumienia wfzyt- 
kich potrzebnych rzeczy zdało mu fię nie- 
doftawać , podłą y lichg fię wiozł oślicą» 
czym światowa nieiako okazałość, y pro— 
Zność odwracáigc fię brzydźi. Jeżli zaś 
włzytkich wfpźniałośći Krolewíkiey znakow 
niedoftawafo, nie zchodźiło iednak na twa- 
rzy, tá bowiem poważna, welofa, y tżie= 
mney niejákiey, 4 niezwyczayney godro- 
śći, y wipaniałośći pelna była, tego gdy- 
by nie było, razem wfzytkoby przepadło, 
czym fię świat čiefzy , uwodži , y wetoľo 
nálkákiwa y plafa“ Co zwažywízy , oczy- 
wifta (ie wydawała w fkutkach fwoich moc 
Bolka, ktora ludzkie umysły, y fercá, du- 
żo wzbudzafa, aby Stworcy y Zbawicie- 
lowi fwoiemu, itały fię powolnemi. 

s123. A procz tego pofpolitego w 
ludžiách jerozolimfkich wzruízenia , przez 
ktore ich umysły zesłanym Bofkim oświe- 
ceniem, ná uznanie Zbawiciela świata by- 
fy pobudzone, tryumfu tego chwafá do 
wfzytkich, ś przynamniey tych: ktore zdro- 
wfzym rozumem władnęły, kreátur fię do- 
niosła , przez co BOG OCIEC, obietnicę 
fwoię, Jednorodzonemu SYNOWI fwemu 
fiako fię wyžey powiedźiało) uczynioną.s 
wypełnił. Albowiem, gdy CHRYSTUS 
Pan dó Jerozolimy tryumfuiący wieżdzał , 
Swięty Michał Archanjoł , aby tę wiádo-— 
mość doniosł Swietym Oycom y Prorokom, 
do otchłań ieft wysłany, 4 oprocz tego, ie- 
fzcze ofobliwym widzeniem oniż obiaśnie- 
ni, ná famże ow Pańfki wiazd z mieyfcá > 
fwego mielzkánia pátrzáli, y oraz tegoż Pa- 
ná, á Náuczyčiela nafzego , iako prawdżi- 
wego BOGA y Zbáwičielá świata wyzná- 
igc, adorącyg ufzanowali , nowemi chwały 
y wielbienia pieniami, cudowny Ow tryumf, 
ná ktory fię, przečiwko śmierci, grzecho= 
wi, y piekłu, ládá w dźień iuż zabierał , 


wysławiaiąc. Podobnym fpofobem , moc 


Bofka także, ná wzbudzenie tu y owdźie 
po całym świecie mięfzkaigcych, rozmaicie 
w udźielnośći ferc ludzkich fię rozniosfá.s , 
gdyż wfzyfcy, ktorzy wiarą y wiadonio= 
śćią o CHRYSTUSIE Pánu fprawieni byli, 
nie tylko w Páleftynie, y wiey pograniczu, 
ale y w Egipcie, álbo w innych Krajach od- 
legleyízych, ták byli wzbudzeni, y wztu= 
fzeni, aby byli fwemu, y nafzemu Zbawi- 
čielowi, w duchu pokłon z adoracyą oddá- 
li, ktoremu wzbudzeniu zaifte z ochotną-s 
ádorácyg powolni byli, zá-uwefeleniem ferc 
ich ofobliwą pociechą, przez zesłanie z te- 
go náwiedzenia Bofkiey światłośći, wzgle- 
dem tegoż famego zgotowaney : luboć po- 
niekąd pewney przyczyny tak nagłego wżbue 
dzenia (wego, y okážyí nie wiedžieli, nie.» 
przeto iednak pľonna , albo bez pożytku 
byłź ich tá ná umyśle pobudka, ponieważ 
chięc 
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chęć ich, w wierze, y w dobrych uczyn- 
kach przedżiwnym fpofobem ztąd poftępek 
odniosła. Aby zás iefzcze tem tryumf od 
Zbáwičielá nafzego przeciwko śmierći wy- 
gotowany, tym bardżiey był chwalebniey- 
fzy, zá poftanowieniem BOGA naywyż- 
fzego, y fporządzeniem fię to fłafło, že. 
śmierc, tego dnia, przeciwko nikomu z lu- 
dži ná ich życie władzy y mocy nie miá- 
Ta, ani práwá, á ták tego dnia wfpomnio- 
nego, nikt na całym Świecie mie umárľ , 
chočiaž przyrodzonym porządkiem, wie- 
lom przypadło było podobno umrzeć, tył- 
ko że mocą Bofką ináczey fię ftało , aby 
tak, ze wizech miar, cudowny ten był try- 
umf CHRYSTUSOW, 

1124. A po tey nad śmiercią wy— 
graney, y zwycięitwie , naftąpiło y drugie 
nad R SER w rzeczy bárdžiey chwa- 
lebnieyíze było, śle tež y bárdžiey táie- 
mnieyfze : albowiem, tegoż prawie lámego 
momentu, ktorego ludźie» CHRYSTUSA 
Pana Zbawiciela náfzego, y Krolá Izraela, 
ktory w imię Pańfkie przychodził, wzywać, 
y obwoływąć poczęli; Šzátáni , potęgę y 
moc práwiey iego cięfzką wielce , y fobie 
dokázuigcy, nad fobą wifzącą czuli, przez 
ktorą zatym, ze wlzytkích fwoich po ca= 
dym świecie ftanowifk wyrzuceni, w głębo- 
kie piekła przepaśći f% wtrąceni. A tak „ 
przez wfzytek ow czas, chočiažči w rzeczy 
krotki, przez ktory to CHRYSTUSOWE. 
weščie trwało, nie godźiło fię żadnemu z- 
fzatanow ná żiemi pokazać, śle wlzyfcy rá- 
zem z wielką zapalczywością, także z niem 
mnieylzym ftráchem y trwogą, ná przepá- 
śći piekielne lecieli. A ztąd zaś o Meffy- 
alzu iuż na świecie będącym, więkfzy niż 
dorad pewnością fię domyślali , y záraz. 
zniožízý fię z fobą, ná uczynioney rádžie , 
ftrach (woy wefpoł przefożyli, iakofię ná- 
ftępuiącego rozdźiału powie. Gdy zaś Zbá- 
wićiel świata, tryumfalny (woy wiazd do 
Jeruzalem odprawował , Swieči Anjofowie, 
ktorzy zá nim fię porządkiem Bofkim pro- 
wádzili, Boftwo iego rozmáitemi pieniami, 
y chwały oświadczeniem , ná przedžiwne.s 
nuty, y melodyą rozebránym, wysławiśli. 
Zatym, gdy inż w Miáfto fię wprowadził, 
z nieporownaną Obywátelow welołośćią.» 
przyjęty, zśiadlzy z oślice, oftatek fzedł pie- 
fzo, nadobnym , y poważnym krokiem do 
Kościoła poftępuiąc, gdžie z wielkim wfzyt- 
kich podziwieniem , ftały fię owe cuda, © 
ktorych Ewángeliftowie wípomináig. Ná- 
oftátek powywracawizy ftoły pieniežnikow, 
y kramnice z tafzami przedaiących y ku- 

uiących w Kościele, żarliwośćią chwały Bo- 
fkiey zá honor y pofzanowanie uczčiwosci 


Domu Bożego uiął fię, wypędźiwfzy ztám- 
tąd tych, krorzy ten dom targowifkiem , 
albo žotrowíka iafkinią uczynili: A wtym, 


iak (ie prędko tylko przerzeczony tryumf 
zakończył, prawica Bofka natychmiaft ták- 
że od obywátelow Miáftá owego, dźielność 
tę, y moc, ktorg ich fercá pobudžiťá, ná- 
zad znowu cofnęfa. Atoli przećię , (prá— 
wiedliwi nieiáko pożytek ztad odnieśli, y 
wiele także grzefznikow f4 náwroceni: ine 
ni zás do wyfłępkow fwoich dawnych, y 
złych nałogow , y fpraw ládájákich nie- 
dofkonałych niezádľugo fię powrocili, 4l-- 
bowiem Či zesłamego fobie od miłośiernoc 
ści Bolkiey światła, y pobożney pobudki 
( ktorą pofpoličie natchnieniem zowiemy ) 
ná (woy pożytek zażyć nie chcieli, Zkad 
to fię ftafo, że po ták wefołych okrzykách, 
y okazaney tak wielkiey przyjemności, w 


*€afym mieście nikt (ie taki nie znalazł , 


ktoryby tego, ktorego małoco przedtym „ 
za Krolá jerozolimfkiego wfzyfcy witali , 
do domu fwego, albo gofpody przyiął. 
t125, Ták tedy, Swięty Wcielonego 
BOGA Májeftat, długo ná dźień w Koščie- 
le fię zabawiał , opowiádálgc y nauczaiąc, 
Aby zaś náuke o czci y ufzanowaniu po- 
święconemu mieyfcu y domowi modlitwy 
powinfym, przykładem, y fáma rzecza.s 
potwierdžiť, nie dopuśćił tego, aby fobie 
tam w naczyniu iakim wody przynamniey 
do zákropienia (ie trochy przyniešiono, ale 
raczey odfiapiwizy tego, y wizytkiego ine 
nego pošiťku, gdy iuż był wieczor, do Be- 
tanij fię powroćń, zkąd był przyfzedł , po 
dwoch zaś dniach naftępuigcych , Aż do 
męki fwoiey, znowu do Jerozolimy pofzedť. 
Tym czálem zaś Przenayświętfza Bogáro- 
džicá PANNA, owego dnia w Betanij fámá 
tylko iedná , y od innych ná ftronę uftg- 
piwizy zoftawáfá, aby tám zá pomocą o= 
fobliwego niciákiego widzenia y temu (ig.» 
wízytkiemu, co ná tryumfalnym Przenay- 
świętfzego SYNA fwego wiezdžie do mii= 
fta, dźiać fię miśło , przypatrzyła, Wi- 
džiáľá tedy także, co fie od Anjelfkich du- 
chow w Niebie, co od ludźi w Jerozolimie, 
co też koło fzatanow dźiało fię w piekle : 
á do tego, iako BOG OCIEC, według dá- 
ney Jednorodzonemu fwemu obietnice , w 
tych famych cudownych przypadkach, te- 
muž ná wfzytkich nieprzyjaćioł (woich pá- 
nowánie y władzą, gruntownym nadał o- 
ślągnieniem, Tymže fpotobem widžiálá » 
także y to, co Zbawićiel náfz, podczas 
fwego wiázdu, á potym w Kościele fprawo- 
wał. Do tego ow także głos OYCA Przęd. 
wiecznego, ktory (ie ftał z Niebź przy o= 
becnosči wielu ludźi, słyfzała rzetelnie, y 
zrozumiała, gdy Panu profzącemu > tá ieft 
dana odpowiedż: Obińśnitem, y znowu obidw 
śnie. Joan: Li U, 25. (ktoremi słowy namie- 
niono, że procz chwały y tryumf, owego 
dnia od OYCA Przedwieczmego Slowu 
Wcielonemu , y w innych okázyách inž 
Uuz przed- 


176 <Wiifiycznego Midfid Bożego; 


przedtym wfpomnianych , fporządzonego , 
tenże BOG y Człowiek, na potym także 
po śmierci, znamienitym obiaśnieniem ma 
bydž wywyżlzony + to bowiem wfzytko 
OYCA Niebielkiego słowa w fobie wyražá- 
ią, y ták ie Przebłogosławiona PANNA y 
MATKA Bofka z przedźiwną fercá poćie= 
chg wyrozumióła, SAWA 


Náuká od Nayświęt(iey Bogdro- 
| dźicy Pánny dána. 
1126, O Taiemnicach Przenayswietíze- 
go SYNA mego, z chwalebnym 


$ryumfem, od ludu przy wefołych okrzy- 
kach do Jerozolimy wprowadzonego, tak- 


że też y o tym, co poprzedžiŤo, wpraw— “ 


qdźieśći nieco nápilálá Corko moiá * daleko 
zás więceyś wyrozumiała, ále ieízcze y nád 
to coś nápilážá , y nád to coś wyrozumiá- 
ła, zofłaie wieccy potym w fimym Panu 
zbierać, gdyż w śmiertelnym Życiu, y ná 
tym wygnaniu, nie możecie poiąć wfzyt- 
kiego. jednakże to mie wadźi , że co ieft 
iuż oznaymionego, wyftárczy to ná wáfze 
naukę y cwiezenie, abyście ztąd zrozumie- 
li, iak fą wyfokie Sądy Páňíkie, y iak cale 
od ludzkiego rozumienia dalekie, Albowiem 
Pan zaifte nd ferce fie zápátruie, 1. Reg: 16, 
v.7. y u niego. mfytka piękność, y chwała 
Corki Krolewjkiey wewnątrz, Palm: 44, V 14i 
człowiek zaś, uważa to, co widać po wierze 
chu, y ieit zmysťom przyległego, Dla.» 
czego (práwiedliwi y wybrani , siebie fá- 
mych upokarzając, y uniżaiąc, u Bofkiey 
mądrośći 14 w fzacunku, y bywają wywyże 
zen: A pyfzni przeciwnie , gdy fámych. s 
Siebie wynofzą y podwyżlzaią, od teyże_s 
bywaią poniženi, y fa obrzydzeni. A tá 
umiejętność Corko moiá, zálite bardzo nie 
wielóm iek wiádoma: y przeto Synowie 
ciemności innego doftoiefiftwá y honoru. 
domagać fię nie umieią, Ani oczekiwać, tył- 
ko ktory im świat gotuie, Nawet, fámiž 
także Kościoła S. Synowie, chociaż bardzo 
dobrze rozumieją, y wyznają znikomy ten 
bydž honor prożny, y bez iądra łupinę» 
y prawdźiwie naklztałt kwiatu, albo trawy 
płowieiący» y więdnieiący , przecię ná tò 
mniey bacząc, zá uznaną prawdą nie idą, 
á że przy wiernym fumnienia fwego $wiá- 
dećtwie, ọ prawdźiwey cnocie» y o świetle 
Talki, nie. (ą fami w fobie. pewni, dla tego 
fig o sławę ludzką, y wżiętość imienia fwe~ 
go ubiegaią., y ná tę.chwałę dybią , ktorą, 
fobie od innych, že može bydź im dana» 
roizczą: choć zatym, wizytko to ieft obfu- 
dą y fałfzem» prożnością y zdradą, tyśią- 
cznemi kłamitwy napełnione, Swiat przy- 
tym, iako ieft fam w zawročie> ták godno- 
ści częitokroć ślepym fzczęśćiem wykręca, 
y obraca, albo między mniey godnych, y 


eále nie zasłużonych ie rozdaiąc, albo więe 


owym, ktorzy niepohamowaną chćiwośćią, 
y ciekawym obrotem , ná nie (ie fadzy, ¥ 
wfzelkiemi fpolobámi ubiegatąc fię do nich, 
prawie ie gwałtem chwytają, — 
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od tey fałfzywey obłudy, nie day fię uwo- 
dźić pozornym ludzkiey chluby powie 
śćiom, ani przynęcać, także áni pochleb- 
ftwami y świeckiey polityki obyczajami da- 
way fię łudzić, W tym położeniu miey 
rzecz każdą; wiąkim bydź powinna , ani 
tego niezwyezáynemi imionami rozwodź , 
co po proftu wymowić fię może, albówiem 
w tym rážie nakłztałt andabatow wielce. 
błądzą Adamowi Synowie, Y Zápewne.s 
nikt z ludźi, z taką godnością, y wżiętośćią, 
aby był przyiety > zasłużyć kiedy može, 
iako Przenayświętizy SYN moy , iednakże 
on tymże famym honorem, ktory mu przy 
uroczyftym iego wiezdžie do Jeruzalem czy- 
niono, pogardżi> y opuščiť, gdyż tym tyl- 
ko umysłem publiczną owę cześć, y ufzá- 
nowánie przyigł , aby cokolwiek byť dał 
ną oświadczenie fwoiey Bolkiey potęgi, y 
aby tym famym znákomitíza byfa y dot- 
kliwíza męki obelgą: á przytym także, á- 
by nauczył ludži, že nie ma nikt od świa— 
tá w rzeczach powierzchownych żadnego 
przyimowąć honoru, dla famego honoru , 
tylko chyba, że ten gwoli wyżfzemu przeds 
Sięwżięćiu chwały Bofkiey, y uwielbienia.s 
imienia iego, służyć može, albo przyna— 
niniey do teyze chwały Bofkiey ttofować 
fię y kierować będźie : co ieželiby fig nie 
ftáto, daremna godność, y prożny taki hos. 
nor, nie pożyteczny, y płonny każdy be- 
dzie, áni bowiem umysłu do wieczyftey 
godności zgodnego, żadną miarą będźie mogł 
náfyčič, ani prawdźiwie fzczesliWym uczy- 
nice A zatym, gdy cię widzę z wielkim_» 
pragnieniem oczękiwarącą, wiedźieć Q przys 
czynie, dla czego ta nie byłam przytomną, 
w tak chwalebnym tryumfie Przenayświęta 
{zego SYNA mego, temu żądaniu swemu, 
cále zádolyc uczynię, powtarzając to, co, 
częftokroć w opowiadaniu tey hiftoryi za 
chodźi, o widzęniu nieiako, przez ktore Nay 
milfzego, y Przenayświętfzego SYNA me— 
go wnętrzne fprawy , iako w nayprzeżro= 
czyftizym krzyfztałe mifię pokázuig. Z te= 
go tedy! widzenia, wyrozumiałam wolą ies 
go , ile rázy dla pewnych przyczyn, ode— 
mnie miaf odeyść, więc zaraz upadizy do 
nog iego, prosifám, aby mi oznaymił z dą. 
nie fwoie, cobym miała w zachodzącey o- 
kolicznośći czynić, y coby fig iemu podo-. 
bafo» á tak czáfem, onże fam, coby chciał, 
aby fię ftało, rzetelnie nąznaczył, niekiedy 
zaś, zdať fię na wolą moię, y przy moim 
zoftawił mię obieraniu, abym zá światło 
sči Bofkiey używaniem, y roltropnoščig „ 
ną 
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była oddać 
wlzytkim t 
wiadomość, 
dy będzie p. 
nie, abyś mi 
Naśladuyże ; 
80 przykładu 
Y.Wzgotę fię 1 
wizelakiego i 
y, honoru, y 
to tylko ief 
cha, Erchi, 


ROZ 
Zoromad 
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ma rozeznánie wątpliwych rzeczy obfcie.» 
fobie nadaną , iedno ze dwoygá wybráfá, 
Y tak poślednieyfza rzecz z tego fię trafiła 
w.teraznieyfzey okązyi, gdy mi dano nás 
wrolą obierać fobie, albo za tryumfuiącym 
z fwoich nieprzyiaćioł: iść do |erozolimy:, 
ślbo, tym czáfem zofłać fię w Betanij. Ja 
zaś prośiłam o pozwolenie od niego, abym 
fię tu mogła zatrzymać, á potym zaś, á= 
bym do męki y śmierći wybieráigcemu fig, 
pizybrana byłą w towśrzyftwo: iakoż be» 
ipigczniey , y oczom iego rozumiałam» 
bydž to przyiemniey, gdym lię na pono- 
fzenie zniewag, y ochydy, iako y boleśći, 
mak ofiarowała , gdybym w powierzcho- 
wnym honorze, y ulzánowániu , Z iakima 
ieft publicznie przyjęty, uczeftniótwo z nim 
mieć iákie. chčiáľá , co bez wątpienia. ftać- 
by fię mogło, gdybym. tam obecną, od wie- 
lu Pana známienitemi pochwałami wysła= 
wiaiących, poznana. była. Do tego (lu- 
bomči tey wžietosči bynamniey prawie [o< 
bie nie życzyła ) rozumiałam także, że to 
była tá okazAfość, ná. oświadczenie tylko 
Boftwa, y niefkończoney iego potęgi ná- 
znączona, w tym zás żadna cześć nie mo» 
gła mi bydž. przypifana, ani z mego bonos 
ru y pofzanowania (ieżlibym byłą iaki o= 
debráťá ) przybyžoby ca honorowi owe- 
mu: ktory fámemu Zbawićielowi świata, 
fzczegulnie był powinny, Zeby mi zaś za. 
tak wielkiey taiemnicy. bynamniey: ná. po~ 
čielze nie zchodźiło, y owfzem, Abym ztąd 
Naywyżizemy $tworcy chwałę iego mogła 
była oddać, przeto, wofobnośći moiey, o 
wizytkim tym, coś napifafa , dana mi ie 
wiadomość, y widzenie, Niechże či to tea 
dy bedžie ná ofobliwą naukę, y wyćwicze+ 
nie, źbyś.mię tym ochotniey naśladował. 
Násláduyže zatym pokory moiey wyrážne- 
go przykładu,oderwiy odžiemie twoy Afekt, 
y wzgorę fię wybiy, umykay» y ftrachay (ie 
wízelákieéo także ludzkiego pofzanowania, 
y honoru, wyuczona Bofką światłośćią, że 
to tylko ieft prożnaść tedyna, y utneptenie dus, 
cha. Ecchi. V. 14. 


ROZDZIAŁ VIH. 
Zgromadzeni m piekle Szdtdni, rá- 
dża o tvpumfie Zbámičielá Ná- 
hego, z. co. ztad náftapitos ták. 
że Kapłani: y Faryzeufowie.» 
w lerozolimie, zwołymdia obrddę: 


1128. Szytkie zaifte tajemnice, ktos 

Tá Y remi Zbáwičiclá nafzego chwa» 
lebny wiazd do jeruzalem był przyozdo- 
bióny , wielkie wprawdzie y przedžiwne.s 
były, iako fię rzekło: ale nie mnieylzego, 
wfwym rodzain., podziwienia godną byłą” 


ową taiemney mocy fktytość , przez kto= 
rą fzarani do piekła ná przepaść wrzuce- 
ni, gdy Pan do Miafta Świętego wftepo- 
waf, potfumieni byli. Od Kwietniey Nie- 
dźieln , w ktorg tę klęfkę odnieśh, aż do 
wtorku, przez całe nieláko dwá dni, nie- 
zwyczaynym ftrachem , ktorym od ręki 
Naywýžízego przerażeni (3, pomielzáni, y 
zadumieni ftanęli, nędzrę, y wichrowatą 
zapalczywością roziątrzeni, y boiaźń fwo- 
ię, okropnym ryczeniem , wlzytkim potę- 
pieńcom oczywiśćie pokazuiący. Słowem, 
wfzytka owa ftralznego piekfá rzefza, w 
niezwyczżyną boiaźń, trwogę» y rofpácz.s 
cale wpadfa, Lucyper zaś, iako był ze 
wfzytkich naybárdžiey zátrwožony , y po- 
mięfzany, wízytkich, cokolwiek ich tylko 
w piekle było fzatanow , bez odwłoki do 
śiebie zwołał , y ošiadízy wyżlze nieiakie 
mieyfce iąko Xiąże ich, tę do nich prze- 
mowę uczynił. j w 

1129. Niepodobna cále ieff, aby cztek 
ten, procz Pzoroka, nie był czym Więcey, ktoa 
ry nam tak bardzo dokucza, moc náfe wni- 
mecz obraca, y wfytkie sity moie przetemnie s. 
Ani bowiem, lib Mojzef, lub Eliaf, y Elizeuff, 
älbo ktory inny, ktosychći powiekads gorzko nam 
y nie przyiemmo w/pomniać, chociaż wiele cudow 
fprawii , ták gwałtownie na. nas nájflepotáliy 
dni o innych ktorychkolnsek (prawach, tyło mé 
bylo zatdsono, idko'0 tego człowiekó + 0 wnetrze 
nym i690 flanie , bardze mało co wiem, A 
potym, šákimiy to (pofobema ftóć [ie midło, áby 
ktory nic tm/fego nie iefi, tyłka cztomwiek, to 
ezynil, y- tak wiełowiadne nád wśytkiemi rze- 
czimi panowanie pokazował , iáko wiadomo 
żefł wnim oczywiście, A do tego, ludzkie pom 
fsnowdnia, ) honory, z ktoremi publicznie bywą 
przyimomány., bynamniey ňe. nie odmienśr/(y > 
Albo ponijywfi , odbiera; dni pochwałami, J 
wyfławieniem od innych wynofony, najmniey (ie 
fam w fobie podnosi. Oto y teraz, znowu gdy 
do Jeruzalém, iak zwyliegcasy tryumfátor wes 
puie, nowa fie przećimko nam y światu, wot- 
woiennikowi nafemu potega zmocniť, ia. biwiens 
wielce oftdbidie sily w jolie czuie, tak, że moa 
ich zamy flow wykonáč tuż nie moge, ktore naj. 
bárdžiey ná tym. zdmifły , abyśmy. go do zguby: - 
przymiedli, y imie iego wyjkrobali z žiemie ży. 
acych, Jerem? 11. v, 19. Ale oñ pewnieb, 
lubo fe daremnie zurzymy, m.ten dźień fivoy > 
nie tylko od fwoich: z wefolym okrzykiem przys, 
šaty, dle też-wielu z moich, mi fws firone przew 
čiagnionych, do tegoż przywiodł , y tak: nawee. 
zd obiecdnego w ptfmie Me(pafi /polnie od wfyta 
kich, ogłofiony, publicznym ufdnowaniems J czóć “ 
fobie oddániem, w/fikich. /ercá. ćtagnie, Wiets 
ka.to zdifłe w.ficzerym Jámym czlowieku, y coś 
nie zwyczajnego , d ieżeli nie. ief co wiekftego: 
niż człek, zaprawde nikt iefcze z ludźi. mocy 
Bojkiey nie miat fobie rák bardzo przytomnej » 
giad tv nas záka. pomzke prawuies y czego fie 

Ww. Adda 


178 i CMiflycznego 
sbawidiący moy umyfi domyśldiac , wzdryga. > 
poniekąd, je teffoze podobno dálfa (prawie al. 
bowiem idkośmy z niebá ztraceni, od tego czáa 
fu, nic podobnegosmy nie čierpieli, dni ták gwat- 
towna moc oczywiśćie má nas nie uderzyła » 5 
dopiero gdy ten człek ná świat [ie zidiviť. Je. 
ślby zás podobne SYNEM byt Bolkim, y OTCA 
Przedwiecznego Słowem , (idko mie mále ief 
porozumienie) wielkiry tá rzecz ofirojnośći po- 
trzebwie» ieżli bowiem dłużey go żytacym znoe 
sit bedziemy, náuka y przykladem fwoim, wte 
kich ludźi do siebie przywiedźie. Aczkolwiek 
niepobámomána złośćią y nienawiścią , ktora 
mam do niego , ná firite iego inž raz y drugt 
godźitem, ale zawfe daremna bylá praca mo- 
88, gdyż kiedym w Oyczyźnie tego, iuż do tego 
byt przywiodł lud pojpolity, áby go byli z gory 
przepádžifiey zrzućihi, zamyfły tychy ktorzy mie 
te złość wyrzadźić mieli, bez nárufenia /wego 
odročil, Lue: 4, v. 30, A gdym iefcze fiat 
ná tym, aby był w Jeruzalem ukámienowá- 
ny, znowu, on przed Faryzeufzami Znikna- 
wizy, utálť (ie, Joan: 8. U. 59, 
1130: Atoli, wyfcbleyfy b teraz nis 
zniecenie pojaru drew przygotowałem, za 
frawa owego Ucznia tego, wakego przyiaćieli 
Judapa , temani bowiem taka podat do ferca 
ráde, aby (wego Mifrza zaprzedał, v Fáryze.. 
ufom wydał, ktorych także zdrowno nienawiśći 
złoście , ták závflrzytem „ je bez watpienia.» 
śmierćla go ze wfytkich nayokrutniey(a firáca, 
czego oni fobie iak naybdrdźtey życza, Na fda 
me iuż tylko okázym czekać tyzebá, áby fie rzecz 
należycie fiałó, ktora abym mieiako przewro— 
nym dowcipem [porzadžil, cokolwiek bydź mo. 
że mymyfiu y pracy, bynamniey nie opufcze, pos 
nieważ tež Judaf, Pifárze, y Káplani, co tylko 
podam, porzamnie tego przypilnnia, Jednakże, 
lubo mpraważie to wfjtko takim porządkiem.» 
fe džicie, przecież poniekad , zda lie bydź ná 
awielkiey idkieyć przefíkodšie ta rzecz uložona, 
á przeto wielkiey cale potyzebmie prlnošči , bo 
dajmy to, że ten człowiek obiecany y oczeknyd- 
zy od fwoich lud byłby Mefhaftem, y podobno. 
by śmierć, y boleśći fivoie, ná odkupiénie ludžt 
poświećjt, toćby zapewne, nie tylko zá wfytkich 
dufyc uczynił, ale tež niejkończenie zá wfykich, 
p we wfjtkich miałby zafługi, á ták oczywiscie 


otworzywfy Niebo , do owey nagrody; zktorey . 


nas BOG w)zał, wpromadźi ludzi, ztad oftátnia 
d ta najčiejfša zgubi ná nas nafapi, y kard» 
šejlš temu záwczáfu mie zabieżjemy, . Oprocz 
tego, człowiek ten, zdflugami Jwoiemi, y nie-- 
zwyczajna (ieypliwośćią , wprawi smidt przy- 
kladem ćierplimośći, je fie wfyfcy náurza filt- 
ki cierpienia, ták bowiem niezmiernie čicby y 
pokormego fercá z że w jadney rzeczy nie poka- 
zał fie nigdy by zmaróczonym, albo pomiefiánym, 
tego tedy pokory y łagodności obyczátu, idmnie 
bedjie náuczať „ y pojpolitym go dla wfytkich 
uczyni, Ktora rzecz, firafna wielce ná mnies 
bedjie; gdyj mi te cnot), y fytkim, ktorzy ze 


Miafła Bożego; 

mna iedneyje fa fántdzyš, w wielkiej fa cales 
mienawiśći, A toć téfly do Toztrzafnienta pom 
daie fe glebfiey uwadze, czego fie nieiáko w 
przesiddowaniu CHRYSTUYG, nowego tegos 
3 miezwyczdynego człeka, trzymać mam)? przes 
tos kájdy z mas ofobnos w tey [prawie niech 
fwoie zdanie powiada, 

1141. Gdy taką propozycyą záťo— 
żył Lucyper, wielka fię zaczęła rada mię- 
dzy Xigžetámi Ciemności? niezmierną zaś 
przećiwko Zbáwičielowi nafzemu złością 
wfzyfcy fię zapaliwfzy , tego naybárdžicy 
żałowali, že lie záwiedžionych niewypła- 
kaaym ofzukaniem rozumieli, gdy dotąd 
ná lego śmierć, ztaką chytrośćią y złośćiy 
godźili. Przeto, wdwoynafob teyże zło- 
śći zażywfzy, co fię ftafo, przerobić to, y 
poprawić poftanowili, y ták. rzeczy kie- 
rowáč, áby żadną miarą śmierci nie pod- 
ial, gdyż w dorozumiewániu (woim, iż był 
Meflyafzem , bardzo fię fuž byli záládžili, 
lubo gruntowną wiadomością dočiec per 
wnośći rzeczy , żadńą miarą nie. mogli, 
Więc tá okropna trofkliwość, tak wielce.s 
doięła> y przyfkrzynęfa Lucypera, y nie- 
znośnym ucilkiem zamatafa, że piekielne- 
go feymowania uchwałę, ná. przefzkodze- 
nie śmierći Zbawiciela: nafzego , ze wizech 
miar iuż potwierdžiť, y ważną mieć chciał: 
kończąc tedy radę, rzekł. Wierzčie/í mi przy- 
iaćiele | Jeżli ten człowiek prawcziwym orz 
BOGIEM sef! przez mske y smierć (mee wfjt- 
kich ludji zbawi, y nafe pánomanie wniwecz 
gdy fie obroči, każdy cztomiek przy nowey feze- 
śliwośći y mocy, bedjie nad námi weżdzał 7 
przemagat, Mylemy fie tedy, režela o. iego smierc 
fimi fie. dobrowolnie fláramy. Podźmyj mj, a 
co ná ndfe miafna zgube zrobiliśmy, pi prawy, 

1132, Zá danym tedy, y przyiętym 
takim zdaniem , Lucyper> y iego wfzyfcy 
oprawcy, z wielkim pędem na żiemię, y 
do Jeruzalem wypadli. Ztąd zaś to fię 
ftáľo, co w Piłaćie y Zonie iego około za- 
bronienia śmierći CHRYSTUSOWEY, z- 
wielkim uśifowaniem. dokazać chčieli > iá< 
ko fię pokazuie z świadećtwa Ewángeli-- 
ftow: y co więcey innych rzeczy, © czym 
wprawdźie w Swictey Hiftoryi Ewángeli-- 
czney żadney wzmianki niemóafz > to le- 
dnak pewna, że wiele gwoli temu zábie- 
gaiąc, tu y owdźie fzatáni pracowali. 1 
naprzod między innemi fztukami fwemi, 
znowu tie do Judafza udali, nowemi ponę- 
tami pofłanowione iuž y umyślone zaprze- 
danie Miftrzá fwego rozradźić koniecznie 
chcieli. Ten zaś w przedśjęwźięciu fwoim 
uparty, gdy niechčiať woli odmienić, pie- 
kielny ofzuft, w pottáči ludzkiey, oczywi 
śćie fię mu pokazawizy, w rozmowy znim 
wfzedł, y rožnemí fpolobami namawiał , 


aby ná śmierć CHRYSTUSOWĄA przez - 
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try- 
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try zdraycá, y pokuśnik, dobrze pamiętał ; 
ktorą drogą pierwey do ferca wlzedł Juda- 
fza, ták y teraz, przez nieporządną fákom- 
ftwá chćiwość, przyftęp fobie gotuigc, do- 
ftacek mu pieniędzy dawaf , gwoli temu, 
aby Miftrza (wego nieprzyiaćiołom iego 
nie wydał, Y była/to wieklza przezor-- 
mość tá Lucyperową, niżeli pierwfza, przez 
ktorą go do tak fzkárádney zbrodni, y $Wie- 
tokrádzkiey przedaży , nayłagodnieyfzego 
Bofkiego {wego Nauczyciela , przyprowá- 
džiť, 

1133. Aleć właśnie tá ieft žal fięs 
Bože, ludzkiey nędze przywárá > że skoro 
Judaíz w popełnieniu fzkárádnego grzechu 
poddał fię w moc raz fzatanowi, y w po- 
tułę fię'iego zaręczył, fam potym fzátan.s 
od wykonánia złośliwey (prawy , iuż go 
nie mogł powśćiągnąć. Gdyż przy fzata- 
nie, nie ieit moc łaski Boskiey, cokolwiek 
zaś bez tey, wizytkiemi fwemi namowá- 
mi, y perfwazyami, iáko też ktorymkol- 
wiek przemysłem w oftátku, na porzuce- 
nie tey drogi» ktora do grzechu prowadźi, 
chciałby przywodžič , wfzytko prożno y 
daremnie ieft, bez faski bowiem Boskiey, 
nikt fię do prawdziwego dobrá nawroćcić 
nie może. Nie byłoćby wpradźie nic nie- 
podobnego BOGU zdradźieckiego Ucznia 
ferce do miłośći cnoty przyprowadźić, ale 
do tego lamże fzatan , ktory odwiodł od. 
Táski, bynamniey nie byf zgodnym, y go- 
dnym inftrumentem. Ze zás iuż ofobite 
wfey nie dodała mu pomocy niewypowiedžiá- 
na słuizność Bofka, cale á cale, nie może 
bydž obwiniona , śle u/pramiediiwiona ieft , 
gdyż bowiem Judaíz w lameyże Szkole- 
Náuczyčielá Bofkiego, w ták zaćiętą y fzko- 
dliwą podał fię zatwardżiałość , gdy iego 
naukę, natchnienia, y wnętrzne pobudki, 
także inne wyborne ktorekolwiek dobro- 
džieyftwá, na wywrot brał, y opacznie ná 
radę Chryiłulową, y nápominánia także. 
Przenayświętizey, y Naysłodfzey MATKI, 
cale nie dbať, ani też z nader żywego przy” 
kľádu w życiu y obcowaniu z oboygiem >» 

w famym innych Apoftofow towárzyftwie, 
uftawicznie przed oczyma fwemi będącym, 
cokolwiek poftąpii. A to wlzytko przez 
upor fwoy, więklzy niż dyabelíkt, y w- 
człowieku wolnośćią do czynienia dobre— 
go udarowanym» wcale podżiwienia godny, 
famochcąc od Siebie, v przez gwałt także 
odrzučiť, á gdy zás w złośći fwoiey dłużey 
fię zabawiał, do tego naofłatku przyfzedf, 
że dla frogiey y zapamiętałey na Zbáwi- 
čielá fimego, y (Amevże MATKI miłośier- 
dźia nienawiści, do wyfzukánia mifosierdžia, 
ftal fię iuż niefpofobnym , y swiáďá Niem 
biefkiego ná iego uznanie niegoďnym> ie= 
fzcze nád to, ze wízvtkiego fig przyrodze- 
nia, także y rozumu wyzuł, zá ktorego 


powodem , przynamniey mogłby fię był 
wftrzymać, y powinien, aby ná niewinne- 
go, á iefzcze fobie ták wielce dobroczynne- 
go, nie ważył fię tak okrutnie naftąpića, 
Ofobliwy to zaifte ieft, y ftrafzny nader.» 
ludzkiey dowod ufomnośći, y żałolny przy- 
padek, zkąd wfzyfcy mogą dochodźić , że 
y oniż w podobnąż zgubę zapaść mogą, y 
zaginąć, y ieżeli uftawicznie boiážliwymi > 
y oftrożnymi nie będą, niefzczęśliwa ich f 
y opłakana taż klęlka ogarnąć może. 
1:34, Ják tedy w nákierowániu ná- 
zad woli Judaízowey pofłrzegli (zátáni, że 
nic nie wíkoráig, udali fię do Fáryzeulzow, 
temiż fztukami rożnie ná nich zachodząc , 
aby przefłali godžič na zabicie CHRYSTU- 
SA Pana Zbawiciela y Nauczyciela nafze— 
go, Ale y tu rákže iako y w Judafzu nic 
nie otrzymali , dla tychże bowiem także 
przyczyn nawieść ich nie mogli, aby fię od 
fwych zamysłow cofnęli, y złośliwego pło- 
du nie wylegli. luboč niektorzy z Pifmien- 
nych, ludzkiey rady zdaniem przywiedzio- 
ni, rozważali, czyli to tylko z pożytkiem 
ich zapewne będżie, co czynili? ale że ł4- 
fki Bofkiey nie doftawało, łatwo potym» 
znowu od powziętey raz przeciwko Niebie- 
fkiemu Panu nienawisci okrutney, y złośći 
niepohámowáney , zámatáni lą, Zátym.s 
Łucyper, w fwoiey fprawie bynamniey nie 
prożnuiący, udał fię także do żony Pďa- 
towey, tę bowiem iako czytamy w Ewán- 
gelij, pobudziť, aby białogłowfkim polito- 
waniem, ułagodżiła Piłata, žeby (práwie- 
dliwego tego człowieka, na śmierć nie de- 
kretował.. Y poprawdźie temi, y innemi 
períwázyámi , ktoremi zaprzątali Piłata», 
przytzło do tego, że Piłat tak wicle fpo- 
fobow zażywał, iakoby mogł z tego cięfz- 
kiego rázu wybrnąć , žeby niewinnego nie 
przyfzło mu ná śmierć fkazać» o czyms 
potym powiem, co fię ma powiedżieć, Gdy 
zaś przez to wfzytko, wyrobić cale nic nie 
mogli, natychmiaft zaraz y. w też tropy 
odmieniwfzy wfzytkę fwoię radę piekielni 
fzczwacze , przečiwko Zbawićielowi nálze- 
mu, nowym fię gniewem zapalali, Faryze- 
uízow pofpołu z kátámi, y innymi katufzy 
oprawcami, więkfzą zapalczywoścćią iefzcze 
podniecaiąc, áby, kiedy iuż zábiec nie mo- 
gli cale od śmierći, zadana tedy mu byłą 
jak nayokrutnieyfza, y nad dręczeniem ie- 
go, wfzytkę (woię żeby mogli byli wy- 
wrzeć irogość zapalezywośći, iakoż to ha- 
niebnie wlzytko prawie w lámey rzeczy 
wykonali: a tą rzecza chcieli koniecznie» 
nieprzefamáney CHRYSTUSA cierpliwości 
dokuczyć , y do iakiego obrufzenia przy 
wieść, Ale zaś fam Pan: dopuścił, aby fię 
to ftało dla głębokich: nieiakich ludzkiego 
zbawienia przyczyn, niektorych zaś iednak 
fzkárádnych także, y mniey przyftoynych 
Ww2 fwy- 
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fwywoli, y ploty, ná ktore fię oprawcy; y 
śiepacze za podufzczeniem izátáňíkim. + 
przećiwko iegó Przenaydoftoynieyfzey, y 
Nayświętfzey Ofobie, y Czfowieczenftwu 
gotowali, famą rzeczą wypełnić nie dopu- 
ŚćH, iako lię na twym mieylcu powie. “ 
1135. Zatym, gdy CHRYSTUS Pan 
á Zbawiciel nafz, we Śrzodę po chwale- 
bnym (woim wiezdžie, zoftawał: w Betánij, 
niżeli pofzedł do Kośćiofa : Pifmienni, y 
Faryzeufzowie zgromadźili He do domu. 
Káifalzá Arcykapłana, aby zdradą pochwy- 
čili P. JEZUSA y zabili, gdyż zazdrośći-- 
, wa ich złość niezmiernie rozigtrzona byłó» 
przez publiczną owę okazafość y fzanowa- 
nie, z ktorym byť Zbawiciel świata nie da- 
wno od wfzytkich Obywátelow Miała, ná 
wiezdžié twgim uroczyście przyięcy. Nad 
to iefzcze, przybył: cud: wfkrzefzonego Ła- 
zarzą, y inne fprawy tamtego dnia w Ko- 
ściele od Zbawiciela nalzego pokazáne..:? 
Fam tedy zá wfzytkich zdaniem, ná tym 
ftanęło, aby go iakim fpofobem zgładźić:e 
z świąta, oczywiiłe zás okručieňítwo pod 
pokrywką dobra polpolitegą ieft utáione, 
iako Kaifalz powiedźiał, y w fimey rzeczy 
przećiwko włafney fwoiey prawdžíwie pro- 


rokował. Joanni (1. V, 49. Ale piekielnych > 


moc Ciemności, tę radę zrozumiawfzy, po- 


dała do uwagi niektorym , że co poftáno. 


wili w naywiękfze Swięto Wielkonocne nie 


może fię wypełnić, aby znać mie powfał id- . 


ki rozruch miedzy ludmi. Maith: 26, V. $. 
ktorzy wfzakoż CHRYSTUSA: Páná, iako 
zá Meflyafzą, á przynamniey zá wielkiego 
nieiakiego Proroka mieli: á to. zás Łucyper 
gwoli temu przywodźił, aby raz odwłokę 
tuczyniwizy ,` mogł zatym podobno prze- 


fzkodźić do śmierci Páníkicy, Atoli Judafz, 


bynamniey nie mięfzkaiąc, chćiwością, y 
złośćią (woią nięzmiernie podniecony, zfá- 
fki zaś, ktoraby nadewfzytko do upámie- 
tania fię iemu naypotrzebnieyfza byfá, ob- 
nażony, y zapalczywego umysłu niefpo— 


„koynośćią zawichrzony , ná ráde Arcyká— 


płanow co wikok pobieżał, o wydániu.Ná- 
uczycielą (wego máigcy fię z nimi umo- 
wić, y tam z obu ftron ná trzydżieśći sre. 
brnikow: ię ugoda fłała, ták małą kwotę 
prawie nędznik przyiął: zá sego, ktory, 


wizytkie Nieba y žiemie (kárby, w. fobie. 


zawiera. Arcykapłani zaś, aby nie opi 


fzczali okázyi do fporządzenia rzeczy. , 
mniey dbaiąc ná. Święto. Wielkonocne , y. 


ludu, zgromadzenie, ułożoną radę, do fkut- 
ku przywieść co prędzey fpiefzyli, Tak: 
bowiem za fporządzeniem nieskończoney 
-madrośći, wízytko fię džiaťo, ktorey to kie» 
rowaniem, (prawa fię cała toczyła. 

1136. Tegoż prawie czálu trafiło fię, 
so czym S, Mateufz świadećtwo dále > jako 
Zbawiciel nąfz. do. fwoich, rzekł Uczniowz: 
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A miecief, je zá dwa dni Wielkanoc. badžie.sa 
y Syn człowieczy bedjie wydany, áby byt ukrzye 
jowany, Matth: 24. V. 2. Nie, był zaś przy, 
tym Judafz, gdy te slová CHRYSTUS Pan, 
powiadał, źle fkozo niezbożną przedaž u~ 
mowił, wnet do Apoftołow powročiť, á lá: 
ko zdrayca wykrętny, y fobig fámemu nás 
wet nie wierzący, przeto kompanow fwo- 
ich, także y lámego Pana, iąko y Naydo- 
ftoynieyfzey Matki ięgo pytał > dokądby, 
z Betánij drogą. przypadła, y czym lie w tę 
dni miał Pan nalz zabawiać, Gwoli zaś 
temu od złośliwego człowieka zdrádžieckie 
to czynione było dowiádowanie ; Aby ułoz 
żoną w głowie fiwoiey Ipráwe , mogł był 
fnadniey (pofobić, á ktorego Arcykapłanom 
przyóbiecał, mogł:był wydać. A tym zmy- 
sleniem y pozarem, zasłonić chčiať, zdradę 


„íw obłudnik. jJednąkże nie tylko Pan 4 


Zbáwičieb nafz, ale y Przenayswietíza Bo- 
gárodžicá PANNA, lisią iego chytrość, y. 
przewrotne zamysły , oczywiśćię widzieli > 


gdyż Niebiefkiey Krolowy, Swięći. Anjofo- 


wie, o uczynionym targu przez Judafza ná 
przedánie BOGA y Człowieką zá trzydžie- 
ŚĆi śrebrhikow Faryzeufzom , tegoż mo= 
mentu, iák fig to ftało, donieśli. Zkąd, gdy, 
tegoż ielzcze. dnia. pytał. fię wierutny zło- 
czyňcá Przenayświętlzey MATKI Bofkiey , 
dokadby SYN iey nayukochańfzy zámyslať: 
ná Swięta Wielkonocne? z.nięporownaną ł4- 
fkawością rzekła s. ktoż moje miedftec 0 Jam 
dafu! fady Naywyjfego, y tdtemńice? A od: 
tąd, iuż go zániechátá więcey iąkim nápo-. 
mnieniem , álbo uwagą naglić , aby fię od, 
fzkaradnego twego odwročiť zamysłu y grze-. 
chu? luboć iednák Pan, iako y MATKA, 
Pańfka, znôsih go zawize ćierpliwie, poty, 
Aż (am o zbawieniu y rátowániu fworm_s, 
zdefperował, A zatym gołębiczey falkawo-. 
ści pełna MATKA Przenayšswictíza , wi= 


dząc ziedney fttony nieiako, iuż nieodwo-_ 


láng zgubę Judafza, z drugiey zás nie zás 
długo Naysľodízego SYNA fwego okrutnym, 
nieprzyiačivfom naftępniące wydanie, rze- 
wliwie płakać , y, wzdychąć przy famych, 
tylko Swiętych Anjołach , ktorych iuż fā- 
mych w towárzyftwie miała, poczęła, nig, 
bylo. bowiem kogo innego > przed kimby, 
wnętrznego (wego żalu dolegliwości, wynu- 
rzyła , przed temi. tedy Niebieľkiemi du. 
chami ,, gorzkośći (woicy wfzytko morze.» 
wylewając , tákiemi słowy, lamentowśła. „ 
ktoré niezmierney wagi, mądrości, y roz- 


mysłu pełne były ; ták, że fię y ami Anjos. 


fowie. wielce, džiwowáli, gdy widžieli praz 
wie człeki niejakiego , ták niezwyczáy- 
nym (pofobem, z.tak wyfoką dofko= 
nałośćią., w śrzod gorzkości, żalu, 
y utrapienia, poltępować (o- — 
bie mośącego, 


Nauka 
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Náuká od. Nayświętficy Bogá- 
rodźicy Panny dána. 


[2 137. f~ Orko moiś ! wfzytko to, cóś wy- 

' rozumiała, y w tym terážniey- 
fzym rozdžiale wypilała, wielkie zśifie y 
ludžiom potrzebne w fobie zawiera tajemni- 
ce y nauki, byle z pilnośćią było uważane. 
A naprzod ofobliwey uwagi y domysłu pe- 
wnie godną rzecz ieft , że gdy Przenay- 
Šwietízy SYN moy, ná rozwikłdnie wpraw= 
džie praw fatańfkich, y na pokonanie wcá- 
le famegoż Lucyperá przyfzedł , Joan: 3. 
U. $. aby na potym przeciwko ludźiom w 
śiłąch był obarczony, przeto, do tego przed- 
Šlewžiečia przyzwoitó było» aby go przy 
Anjelfkiey nieiako zoftawił przečie naturze, 


oraz y przywyczaioney umieiętnośći, ktora ` 


Anjelfkiey naturze przez fe fpofobna była 
(átoli iednak minąwfzy to) aby tež o wie- 
lu rzeczach nie wiedział, iakoś iuż po wie- 
lu mieyfcách namienifa ) 4 tak gdy nie.» 
mogł przyść do poznania tych przed fobs 
fkrytych tálemnic, aby złość tego Smoká 
fromotna była zrážona w ten Ípofob, kto- 
ry Naywyžízemu Stworcy , wfytko mocno p 
łagodnie reporzadzaiącemii„ Sap: 8. 0. 1. byľ- 
by nayprzyzwoitízy. Dla tey tedy przyczy- 
ny Zšed#oczente fie hbypoflátycžne oboiey natury, 
Bolkiey z ludzką, w iedney ofobie, zawfze 
á záwíze iemu było niewiadome, zkad o- 
koło tey przedniey taiemnicy , wieľ.e (ie: 
bardzo pomylił y ofzukał, co innego, ie— 
dnym po drugim fobie układał, dowcipny 
ná nowe wymysły, áž fię w náznáczoným 
ezášie fam Przenayświętfzy SYN moy daf 
poznać , zkąd potym zrozumiał Bofkiego 
iwego Waleczniká, że iego dufza, zaraz od 
pierwizego momentu iego poczęcia była.s 
cale w chwale uwielbiona, Podobnym fpo- 
fobem , innć także w dálfzym iego žyčiú 
fprawy, y cudá> iedne były zakryte, dru- 
gie zás wiadome. Toż prawie famo, y te- 
raz w niektorych (ie ludžiách przytrafia +, 
ktorych fprawy, Przenayswictízy SYN moy, 
aby o“wlzytkich wiedźiał fzatan, nie do- 
pulzcza, chociaż przyrodzonym porzad- 
kiem , mogłby ich dociec : Pan zaś gwoli 
temu ie ukrywa, aby względem zbawienia 
takiego człowieka, dofzedł wprawdzżie fwe- 
go końca, fzátána záś przytym, temu fię 
przypatruiącego , aby bardźiey pohańbił ? 
láko fię fáma rzeczą w fprawie odkupienia 
ludzkiego ftafo; gdžie tež już náoftátek. > 

0zwolif, aby nieprzyiaćieł dofzed(zy praw- 
KE całey, wizytkiey rzeczy, wiekízym przy- 
€iśniony był utrapieniem y upadkiem Dla 
tęgoć famego , piekielna tá zmijá, y imok 
zarażliwy, bez przeítánku wdźiera fię do 
dufz, aby rakim fpofobem, co fię wewnątrz 
zawigra, mogł dociec, y fzperać, 4 co po 


wierzchu wypatrzyć, Ták wielka tedy ieft 
miłość SYNA mego, BOGA y Człowieka , 
ku duízy ludzkiey , 4 tym bárdžicy , i4ko 
fię dla nich narodźić y umrzeć raczył, 
t138. Zapewne, teyže dobroczýn- 
ności fwoiey., Przenayświętlzy SYN moj 
zażywałby obfzerniey, y dla wielu, 4 ptá- 
wie zawfże, gdyby (amiż fobie ludźie prze» 
fzkodą dó tego nie byli, przez nieprawo= 
śći fwoie, aby z nimi inaczey pofłąpioż 
no, zasługunigc, 4 nawet dobrowolnić fię 
nieprzyiaćielowi fwemu poddając, zdrádli- 
we iego ponęty, y złośliwe rady, (kľonným 
uchem przyjmujący, Zťad, iáko fprawie= 
dliwi y świątobliwośći ozdob4 znakomiići 
ludžie, prawie niby Bofkiey ręki inftrumens 
tá, od lámego Pana bywaią kitrowśni, 4- 
ni komu innemu rządźić tobą pozwalńig ; 
jako fię ráz do zdania y woli Bolkiey wcź- 
łe poświęcili: tak przećiwnym (polobem s 
fię dźieje, u wielu niezbożnych, ktorzy zá- 
pomniawízy o Stworcy, y Zbawicielu (wo- 
im , przez uftawiczne wyiłępki w ręce (ie 
fzátánowi podali , ktory ich wtedy do wy- 
konánia wfzelkiey by naywiękfzey zbrodni 
przybiera y używa , 4 według złośliwey 
woli fworey, ná ktorekołwiek nayfprośniey= 
fze fzkaradnośći oślep naraża, jako fe ô= 
czywiście w Odlłępcy Apofłole y Faryzem 
ulzach pokázuie, ktorych fámegož Zbawi= 
čielá zaboycami, y owfzem Bozoboycami 
poczynił. Y nie może nikt z ludźi mieć 
ztąd żadney sľuízney wymowki; poniė= 
waż iako Judafz y Fáryzeuľžowič , (zátá« 
nowi podufzczającemu, y podwodzącemu, 
aby nie chcieli na śmierć Chryftufową ná- 
fiępować , dobrowolnie ý z chęćią nie ze» 
zwolili z tak właśnie, y iefzcze bardźiey , 
mogli także nie zezwalać temuż fzątanow 
wi, pierwey radzącemu, aby CHRYSTUI- 
SA prześlądowali : albowiem żeby temu 
pierwfzemu podufzczeniu odpor dáli, go> 
towg. mieli pomoc tajki, gdyby fię do niey 
fami byli przyłożyli: Aby zaś do wypeł-. 
nienia przedśięwżiętego grzechu, názad lię 
nie cofnęli, y ták fię fprzećiwili (zátáno-- 
wi, do tego wiodącemu, innéy nie mieli 
pomocy, tylko włalną (woią wolą, y przes 
wrotne: nałogi. A gdy im zás ná ten czás 
nie przybyła łafka, y DUCHA S. nátchnie- 


« nie, dla tego fię to fafo, że im Ípráwie- 


dliwie powinno bydź zabronione , gdyż. 
fię oni iuż. w niewolą fzátánowi poddali , 
y tak ná wfzełaką złość postuizenítwo 
przyrzekli, że fię iuż fwoią tylko famą Wos 
lą, y upodobaniem rządżić chcieli, Wzgáre 
dżiwfzy wfzeliką Stworcy (wego mocą > y 
dobroćig, 

1139. Ztąd tedy wyrozumieíz, iáko 
piekielny zwodcá » nic cale nie waży nás 
pobudkę do dobrego, przeciwnie záš, bár- 
dzo ieft močny ná przynęcenie, y prowá- 

Xx dze- 
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dzenie do grzechu, chyba że ludzki umysł 
pilnie fię ftrzedz będżie, y zá wczálu zbli- 
zaiącemu niebefpieczeńftwu zabieży, A tak 
či powiadam Corko moiá kochana ! iż gdy- 
by każdy człowiek z należytym rozważał 
to rozmysłem, pewnieby ztąd powżiął wiel- 
ką boiażń. Albowiem, fkoro kto raz do 
grzechu (ie przywiąże, żadna wcale nie ieft 
taka moc ftworzona, ktoraby mogła albo 
odwieść, albo zabronić , žeby z przepaści 
w więkizg przepaść nie wpadí, Y zápe— 
wneć fámeyže natury ludzkiey ciężar, ia= 
ko ieft grzechem Adámowym przeładowa- 
ny, tak do złego pociąga y prowádži, iá- 
ko kamień na doł. A do tego iefzcze, cheč 
pożadliwa y gniemliwa przez namieietnosci , 
niezmiernie bywa popędzona, y złych na- 
fogow, y obyczaiow śilnością , bywa prá- 
wie popychána. Do czego także przyfłę- 
puie froga owa moc, y panowśnie , ktore 
fzátan ma nád grzefznikiem , z wielkim» 
oraz okrućieńftwem» z ktorym to panowśe 
nie (práwuie, To tedy uważywfzy: wfzyt- 
ko, ktož tak fobie głownym nicprzyiačie- 
lem y zawifnym będżie? aby fię niebefpie- 
czeňftwá oczywiftego nie wzdrygał. Szcze- 
gulnie jedyná niefkończona moc Bofka, u- 
wolnič može z niewoli grzechu» w famey 
to tylko ręce Bofkiey, na tak wielką nędzę, 
zoftawiony ieit ratunek. A chociaż tak 
fię rzeczy te mają, chociaż nikt infzy nie 
może wyfwobodźić, przecięż iednak ludżie 
{pia na to, iak w naylepfzą, ani fie o iáką 
zgubę fwoię frafuią, nie ináczey, tylko, iá- 
koby w włalney ich mocy było położono, 
owroćić fię do dobrego, y według upo— 
dobania fwego, poprawę uczynionych błę- 
dow nałożyć, y z upadku fię podzwignąć. 
Luboć y takich ieft nie mało , ktorzy tę 
prawdę dobrze bardzo znál4, y Wyznawá- 
ią, że z przepaśći grzechowey , nie mogą 
ináczey, wybrnąć» chyba za podaniem ręki 
Bofkiey, tą iednak słabą bardzo, y zwy- 
czayną wiadomością fwoią, nie tylko BO- 
GA nie przywodzą, aby potężney ręki fwo- 
iey im podał, ale nawet umyślnie odrzu- 
caią podaną , oraz y przećiwko fobie do 
gniewu pobudzála: gdy głupie tego fię do- 
magaią., aby ich tak długo łafka Bofkacs 
czekała , ażby fię grzefząc zmordováli , y 
wynifzczyli > pie maiąc iuż więcey, czym- 
by złośći fwoiey y fzaleńftwa» á nad to 
oboie:, iefzcze więklzey niewdźięcznośći s 
daley počiagneli. 
1140. Stráchay fię ty Corko moiź, 
między nie wielą, kochana! tak okropne- 
go niebefpieczeńftwa, á pierwizego grzechu 
wfzełakim fpofobem fię wyftrzegay z po nim 
bowiem drugiemu fię ledwo oprzefz, 4 nie- 
przyjaciel twoy w nowe siły: przeciwko to- 
bie, co.raz to bardżiey, ztąd. fię bedžie zá- 
bieral, Uwažay pilno, zá moj (kará wielki 


ieft wprawdzie, ale tyko w ułomnym naczy-a 
niu złożony, 2. ad Corint? 4. U. 7. y przeto 
nieoftrożnym iednym uderzeniem , może 
fię wfzytko w prętce wniwecz obrocic. Al- 
bowiem gadžiná piekielna» na záládzce ieft 
utaiona, ktora na Ciebie z wielką dybie čič- 
kawośćią, y przezornośćig , ty zaś mnicy 
iefteś oftrożna y biegła. Przeto potrzebać 
zmysłow twoich koniecznie poskromiću , 
powśćiągnąć, y przywrzeć, abý ná wido- 
czne rzeczy nie były wyfádzone, Sercc.e 
zaś do twierdze maíz wprowadzić» zá..s 
owe mury, w ktorych od Naywyżfzego 
tobie ucieczka, y obrona zsotowána ieft, 
tám bowiem wfzytkim naiazdom y natar- 
ezywosčiom > ktoremi uderzyć ná Cię g0% 
tuie fię nieprzyjaciel, nieprzełamana, daíz 
odpor. Abyś zaś ták fię bała o śiebie, iá- 
ko właśnie bać fię potrzeba, niechayči bę- 
dźie dofyc na niefzczęśliwey zgubie Judalzá 
złafki wypadłego, iakoś to iuż zrozumiá- 
Tá. Co zaś dla chęci naśladowania mego 
poieľáš , iako zás przesladowčom fwoim s 
przebaczyć , iako tych , ktorzy nienawidzą 
kochać , y, w ftateczney: miłości, także y 
cierpliwości ich znośić, przytym , zá ich 
nawrocenie, y zbawienie, z prawdžiwey žár- 
liwoéči, iako fię do BOGA maíz modlić , 
com ia wfzytko zdraycy Judafzowi świad- 
czyła, o tym tedy iuż iefieś częftokroć napo- 
mniona, y fprawiona, Chcę zaś, abyś tey 
cnoty nie tylko powierzchownie dolzfá, ale 
wfkrość ią na fię przeięła, y znamienitą fię 
w niey pokazała, W famych fprawśch, y 
słowach , także Zakonnicom twoim, y 
wfzytkim innym, z ktoremi w towárZy — 
ftwie bedžieíz, poday ią, y przypominay, 
ponieważ ieželi moiń, y w fimym czóle 
fimego Przenayświętizego SYNA mego cier- 
pliwość, y Taskawość, na wzór fię podaie 
nieznośnyż tedy wltyd , y fromotą kto- 
rychkolwiek roipuftnych, y wfzytkich na- 
wet luďži ogárnie , ktorzy zaniechawfzy: 
braterskiey miłośći, wzajemnie fobie nie.a 
odpufzcza. Do tego, grzech gniewu, nie- 
nawišči, y zemfty, na fzdnym dniu, więk= 
fzemu karaniu y przykrośći podlegać be— 
dźie, á iefzcze y w terażnieyfzym życiu „ 
człowieka od nieskończonego mifośierdzia 
Boskiego dalekim czyni, y na wieczną bli- 
sko zgubę wyftáwia , ieźli nie będźie słu 
fznym żalem» y prawdźiwą pokutg zgła< 
dzony. Ci zaś, ktorzy fię fwoim wino- 
wáycom, y prześladowcom, od ktorych fæ 
urażeni przečiež fágodnymi y ubłagany= 
mi pokązuią, zápomniawízy łatwo krzywd 
fwoich , ofobliwe máig z BOGIEM Czło= 
wiekiem nieiakie według fwoiey proporcyś 
podobieńftwo, ponieważ y on grzefznikow; 
nieprzyiaćioł (woich, umyślnie záwfže fzu< 
kał, y rożnemi dobrodźieyftwy do śiebie.s 
ciągnął, y wízytko im Ťátwie a 
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Jei tedy każdy z ludźi , nasladuiąc tey 
Boskiego Baranka łaskawości , y miłości, 
ftawi fię fwoim nieprzyiačioľom, bez wfzel- 
kiey zemíty przyjemnym, tedy iáko wro= 
dzoną iaką miłośći Boskicy, y kochánia.s 
bliźniego włafnośćią, znakomity zofłaie, y 
zak ieft przyftofowany , że ná przyiečie.s 
fask Boskich, po dofłatku ná Siebie fpły= 
waiących , zgodnym znávduje (ie przybyt- 
kiem s, 


ROZDZIAŁ XI. 

CHR YSTVS Zbáwićiel náß , we 
Czwartek Wieczerzy Pdnfkiey , 
w Betdnij żegna fię z Nayświęt: 
fa [voia MATKA, idacy čier- 
pieć mękę: PANNA Przebło- 
gofłdwiona prosi od niego Nay- 
świętfiego SAKRAMENTY fwe- 
go czdfu przyjęcia, y zá nims 
do leruzalem z Mdgddlena , y 
Z innemi Świętemi pojpotu bis- 
dogłowimi idźie+ 


1141, A Zebyśmy fię do porządku hifto- 

ryi wročili, ktoregośmy trochę 
fami odbiegli, gdy w bliskim rozdziale nie- 
ktore poprzedzając rzeczy wyrozmieliśmy, 
ktore około odmienioney rády fzatanow , 
Judafzą zapamiętałości, y Faryzeufzow nie- 
nawiśnego zgromadzenia fię przytráfiŤy, te: 
raz iuz wrocić liç trzeba do Betánij, gdżieś- 
my Pana, po tryumfálným jego wiezdžie 
tám z Apofiofami powracaigcego z Jerozo- 
limy, zoftáwili, Ták tedy koley naprawi- 
wizy, © tym mowić przychodzi , co fię w 
Betan:j ftafo, gdźie Niebieska Krolowa.s, 
przez owe trzy dni, ktore od Kwietniey 
Niedžiele áž do Czwartku Wieľkiego Wie- 
czerzy Pańskiey, wychodzą, Przenayświęt- 
fzemu SYNOWI fwemu uftawicznie przy- 
tomng4 będąc, usługowałź. Jakoż Wyna- 
leżca żywota, wfzytek ow czas, z Matką 
fwoią Boską ftrawił , wyjąwfzy , že.» 
w Poniedźiałek y Wtorek, do Jerozolimy 
wybiegfzy w Kościele naukę [woie opowiá- 
dał, we Srzode zaś, iako (ie powiedziała 
nie polzedí, A gdy iuż tu oftátni raz z U- 
czniámi fwemi drogę odprawował, przeto. 
o tálemnicách Męki fwoiey , y odkupienia 
ludzkiego , obízerniey , y iaśniey im opo- 
wiedźiał, Ci zaś, luboč nieiáko Bofkiego. 
Nauczyciela (wego ták opowiadającego y 
upominającego słyfzeli, więcey 1ednak ná. 
ten cząs nauka Chryfiufowa w ich nie fprá- 
wifá, tylko ile ktorego przygotowanie, z= 
ktorym słuchąną naukę przyimował, zno- 


silo, y według miary tesô przygótowania, 
fkutek wyprowadzony álbo afekt dopu= 
śćił , y potrzebował, Y ták przyiąwfzy 
náuke Chryftofową (nie według fpolobu 
podálacego , ale według fpofobu odbierá- 
iącego) opiefzali potym nieiako , y ponie- 
kąd słabi zoftawáli , w pełnieniu tego, ca 
przed Meky bardzo ochotnie obiecowáli , 
láko fię wfamey rzeczy pokazało , y my 
potym obaczemy. 

1142. Z Przebľogosťáwiong zás Má 
ką fwoią, Zbawiciel nafz w te dni, około 
Męki (woiey, y zbawienia nafzego , także 
o nowym prawie łafki, takie tżiemnice y 
fkrytośći traktował, że wiele znich w Nie- 
biefkiey Oyczyznie áž do widzenia Bofkie- 
go, utaionych fię zoftanie, O tych zaś, 
ktore mi (3 wiadome, bardzo máľoco mos 
ge opowiedžieť. A zaprawdę w przedži- 
wnie mądrym Krolowy Niebiefkiey fercu, 
od BOGA y Człowieka , wízytkie te do- 
ftatkiem były złożone fzczegulnośći, kto» 
re Prorok Dawid, Bolkiey madrośći watpiie 
wemi niepewnościdmi, y fkrytośćidmi nazywa, 
Pfalm: so. V. 8. y tym (ie zakończśią „ że 
BOG przez wízytkie fprawy fwoie, ktore 
fg zewnatrz, naybárdžiey godži, naprzod 
na poprawę nafzę, potym ná przeznaczo= 
nych, albo błogosławionych chwałę, á w 
tym oboygu, na Imienia fwego Świętego 
wywyżlzenie. A tak Wčielonego BOGA 
Máieftat, nayroftropnieyfzey PANNIE, y 
MATCE (woiey , to wizytko, co w biegu 
męki y śmierci fwoiey, z miłośći ku nam 
podeymowaney, miało [ie przytrafić, wy” 
cierpieć, y wypełnić, opowiedział, nowym 
ią światłem w káždey Z tych rzeczy, y u- 
mieiętnośćią poprzedzając. We wízytkich 
zaś tych rozmowach, niewidaną dotąd iá- 
kaś wfpaniałość , y niezmierrng więcey niż 
Krolewiką , pokazywał po fobie powagę, 
Przenayświętfzy SYN iey Pźnieńfki (iakož 
tego w ták wielkiey wagi rżeczach trákto- 
wanych, potrzeba było: gdźie ná ten czás 
Tagodnieyfze słowa, Syna, albo Oblubień. 
cá» y podobne lubośći, iákoby miłośći iá« 
kie łakocie, fy zniešione, A gdy iuż wro= 
dzona Naysłodfzey MATKI Aitos. y roz- 
gorzałe nayczyftízego fercá kochánie , nád 
wfzytko pomyślenie. ludzkie nader gorę 
wżięło, a tu iuż owey naymilfzcy konwer= 
facyi, y pomiefzkania dotąd z SYNEM fá- 
mym Bofkim, y fwoim prowadzonego „ 
zakończenie naftępowało , ludzki tego ię- 
zyk żadną miarą wypowiedzieć nie może, 
w iakich ná ten czas przerážliwego žalu, y 
afektu niezmiernego nawafnośćiach , ferce. 
Przebłogosławioney MATKI zoftawáfo s 
ktore fię przez głębokie wzdychania z cá« 
Tych wnętrzności nie raz dobywálý, praw- 
dźiwie ięcząca Synogárlicá miftyczna, nád- 
chodzące iuž w ten czas osierocenie fwoie 

Xx2 prze: 


184 Miflycznego 
przeczuwáigcá s Z wielką: fwoig ćięfzkośćią 
utyfkowała , gdyż żadne tworzone, iak 
Nieba» tak żiemie (kárby , powetowść tey 
fzkody , ani utulić ztąd žalow pochodzą= 
cych, nie mogły. 

1143. Gdy tedy nadfzedł dźień Czwar= 
tkowy» przed famym dniem męki y śmier= 
éi Pańfkiey, bardzo ráno, iefzcze przed.s 
świtaniem „ przyzwał do śiebie Zbawiciel 
Nayukochańfzą MATKE fwóie, ktora we- 
dług zwyczálu fwego, do nog iego upad= 
fzy, rzekła : Mow Fánie , dufy moiey Djie= 
dźieu, oto bowiem fliucha twoia fujebnicź: A 
Pan od žiemie ią, gdžie upadízy ležáfá.s „ 
podniožízy , z wielką miłośćią. y wefofo— 
śćig, mowę do niey obroćif , wte słowa 
Matko motá „ tuż od Przedwieczney OY CA 
mego madrości naznaczona godjina do przy” 
prowadzenia ludzkiego odkupienia, y zódwie= 
nia nadchodźi > teraz Swietey iego, y przyie-> 
mney wielce moli, w zlecanep (prawie, przycho- 
djè mi oddać pofiufeńfiwo, náfe zás Wolą kta- 
rašmy. wielekroć rázy wprawdjie, iuż. ORáromá- 
li, zgoła iemu teraz nalejy sa poświećć, Ty 
tedy, dle. człowieka Cierpieć, g umrzeć, day mi 
pozmolenie, gdyż prawdźimą iefet Mátka mois, 
abym na wykonanie BOGU OTCU pofiu/feň- 
fivá , [am fe dobrowolnie nieprzyiačiolom mo- 
śm wydał, A ná wypelnienie tey Boľkiey woli, 
w/jolnie mi dopomož > 3 do wiecznego zbáwie- 
mia ludzkiego, zemna fie przylož , gdyz z Pd. 
mieńlkiego twego žywotá „ te poftáč čierpiacego „ 
p. śmiertelnego człowieka powżiałem , w ktorey 
ma bydź świat odkapiony, y Bofkiey Prawiedli- 
wośći, powinne ma fie fidé doc uczynienie» 3 
A idko wola twoid na przełożone tobie Wéis 
denie maie zezwoliła, ták też, iep zezwołonie s 
do meki moiey, y Śmierci Krzyżowey, ieff pos 
trzebne, dby zá rwsią wola, godźiło mi fie fid- 
hac ofiára Przedwiecznemu OTCU, á niby w 
sen (pofob; ieźli mie ty temu ná ofjáre odda(, 
ten fawor , przez ktory flatas fie Matką mo. 
ia, zdwdjseczyć y powetutefk , gdyż y on mie 
poltat, doym cierpiacego čiáta nakładem , zgu- 
bione domu [wego owieczki, Synow Adámomych 
fprowadźiła 

1144 Te zás sťowá , y inne tym.» 
podobne, od Zbawiciela nafzego powiedžiá- 
ne, kochán3ce Serce Nayświętfzey MATKI 
Bofkiey głęboko przerażify » y iakoby w- 
prále nieznośnego żalu, iakiego iefzcze do- 
tąd ták čielzkiego nie doznała, mocno ue 
ięły, ponieważ» iuż godžiná tá náftepowá- 
Ja, ani męka y bolesť odwłoki žadney , 
ani wyžízego Sędżiego, do ktorego przeciw 
polłanowionemu fkutecznemu BOGA OY- 
CA dekretowi, w ktorym ten džieň zgonu 
žyčia byť naznaczony, odwoływźć fię mo- 
žna, ani rady žadney inney przeciwko te- 
mu znaleść fię nie mogło. Więc, iako nay- 
roftropnieyfza PANNA, SYNA fwego Prze- 
nayświętlzego, oraz BOGIEM w dofkoná- 


Miáftá Bożego s 


foščiách fwoich y wľafnoščiách cále nicca 
graniczonego , także y prawdžiwym czľo+ 
wiekiem, w ludzkiey naturze z Ofobg Sfo= 
wá Przedwiecznego ziednoczoney, y przeź 
fkutki tegoż ziednoczenia ubłogosławioneg 
oglądała, 4 z tym wízytkim przy ták nice 
wypowiedźianey godności, uważała do tee 
go, iáko pokorne (obie oddawał posłufzeńs 
ftwož uważała iako go, bywfzy MATKE 
prawdžiw3, wychowała, co zá ďaíki y przy“ 


jemnosči w ták dľugim fpolnym towárzy-. 
ftwie z rąk iegó odebrała? á iuż nie zá—. 
długo, wfzytkiego tego poftradźć iey przyi- 


džie, iuž więcey wdźięczney twarzy przy 
iemnośći, rozbieráigcey ferce> słow slodko- 
Šči, zażywać nie bedžie, á to wfzytko nie 
tylko, že miało w krotce náftapič, y tey- 
že nádchodzącey godźiny cale pozbyć» 
náznáčzono + ale nawet , że famže miał 
bydź ná tak okrutne katownie, ná ták fro= 
motng mękę, y krwawą śmierć, y Krzyžo- 
wą ofiarę, pod ręką tak nieprzyiazną, Yy 
niezbožng wydany. To wfzytko tedy, na 
ten czas, iáko żywą uwagą rozbierała, tak 
też iey ferce Máčierzyňíkie, y wielce mi 
Ťoščig napełnione „ niewypowiedzianym=» 
zalem przejęło. Atoli nieprzeľamánym u- 
mysłem , y Krolewfką cale wfpaniałośćig , 
gwaftowność wizytkę żalu odrażśiąc, dru- 
gi raz znowu upadizy do nog Bofkiego Ná- 
uczyčielá, á SYNA (wego, y z wielką czcią 
ie pocałowawfzy, ná słowa Pańlkie odpo— 
wiedźiafa, 

B1493 Panie moy, naynyżky BOZE, 
twfytkich rzeczy, ktorekolwiek fa Wynalejca, y 
Stivorcá , luboc ty prawdźiwym SYNEM moim 
šele, ia šednák , fłujebnica twna tylko zofid= 
ie, gdyż od niewypowiedźidnega mitosči twoiep 
zmitotvániá, z kilu jieme fieorzora, a nazwie 
fkiem Matki twoiey, y doffojnościa ozdobiona 
żefłem, Przeto fłufma ief wielce, ály ten lim 
cby robaczek , Kczodrobliwey twoiey dobroczyn= 
mośći mdźrecznym, y wkeldkim /pofobe'm obowiąe 
zánym zofławał; á tak, BOGA OYCA, także 
twośey woli, ze wflech miar był poftuny. Dla 
czego, ids fie zupelnie.» ofiaruie , y ná Boe 
fkie upodobanie we wfyskim zddie, y poświe- 
cam, áby we mnie, idko y wfómym tobie SI. 
NU y Pánie moy! wiecznego wyroku zadnie» 
fie wypełniło A co do moicy ofiary naležy » 
ktora moge ofiáronidé , to też napofobliwfas 
rzecz ief, że pofpots ztoba umrzeć, dni smier= 
čin mois twdiey śmierći jzáflapié nie moge, nad 
tym niezmiernie ubolewam» bo w ponoffeniu ża- 
łu y boleści, ciebie nášládušac, y zá toba idat, 
wielka ztad utrapienia mego ief folga, wfójt- 
kie przykrośći mt ofladzálaca, je przynaymniey 
ná twoie meki zápätrotváť fie bede Tym 
czafem zaś, dofjc mi bedjie, ná boleśći, nád 
bolestidmi twoiemi, ktore z miłośći ku ludjions 
ponosšf, ufiawna czynić fobie pamiatke , nies 
moge nie boleć, poki wiem , že ty ae Ty 

tedy 


tedy dobroci M 
nienia mego ! 
mierAiocefo 08 
ym bárankiem 
iftoty Pred! 
Hebre 1, U. 3+ 
ktora przete?e : 
kiego grzecha 
nieprzjjaćieł © 
jn dokazniace: 
ko, «0 Z nich 
chowie © 0 8 
możcie mi op 
mego, Stwo 
zemna nefe 
fa. przyczyne 
dnak fezesli 
kim. naktáit 
towany, trau 
fiwa, pożytku 
Bezesliwa kon 
ćiwnym fo 
rych fzaty | 
bieleiy, Apc 
gamme kio 
kliście czynic | 
wuiecznemi phi 
SYNI mop y 
6ulfiey MATC 
ucuennie, y to 
Abym w mece 
ła, 4 tak Nie 
pohotu tej) 
czył przjiať, 
1146, 
mi innemi 
mogę, Przęd 
powiádáiac A 
mu, przyrze, 
polne towár 
pienia pomoc 
btarczki, Prz 


„ Ay wolno b 


je przełożyć, 
% 2 poprze 
MniC wiądo: 
ZyWOt4 prze 
wypełnić, w 
od Wčielone 
fta PANNA 
dufy mojej! 
bnaniej ni; 
Y SENIE ma 
lie goracym. / 
Re O), hd 
MJ waf, Więc 
diey profe, RE 
Uzjlemno ab 
Awietegy SUK; 
te) zen zk. 
žako Pany 


PARIE ue 


ale nico 
ym czľoe 
Jioby Slos 
» Y przeż 
sławioneg 
| tak niee 
fa do tee 
osłufzefie 
MATKĄ 
ki Y przys 
twarzy=. 
Z nie Zá— 
tey prvi. 
tzy przys 
jw słodko 
fzytko nie 
ic, y teje 
pozbyć.» 
imže miał 
ná ták fros 
y Krzýžo- 
yiazng, Y 
o tedy, nA 
erálá, tak 
wielce mi- 
lżianym=o 
lánym us 
niAdOŚCI9 > 
ligc, dru» 
kiego Nå- 
elką czcią 
kie odpo= 


p BOZE, 
Vynalejtd, J 
NEM moim 
tylko zofa» 
łyści twoiej 
4 nazivi» 
zdobiona 
pty tem lie 
dobroczyh= 
en obowige 
Ch; takie 
ufny. DI4 
J ná Ble 
| osvit 
| tobie ST. r, 
bu zadáme, 
py nalei) » 
„pohl? 


Część Druga, Kšiegá VL Rozdž: IX, 185 


tedy dobroci moid najwy fa, przyimtyze ptá- 
grienia mego te ofiare , je ia žpiača , Ciebie» 
umierdiącego ogladam, a tyś ief nayniewinnieye 
[om barankiem; y wyobrażeniem (ámym s 
iftoty, Przedwiecznego OYCA twego, Ad 
Hebr: 1. V. 3. Przyśmiy także boleść owes, 
ktora przeiem, ogladać bede nieludzkie ludz- 
kiego grzecha okraćieńfiwe, froga zdpalczywych 
mieprzjiaćieł twoich reka, nád Bojka O/oba two- 
ja dokózujace. O Niebo! o żymicb! y to whi- 
ko, co z nich, y w nich ief, O Niebiefty du- 
chowie ! o Smiećż Oxowie y Erorocy! dopo.- 
mojcie mi opłakiwać śmierć kochanego SYNA 
mego, Stivorce wafcgo, opłaknyćie przytym > 
zemna niefcześliwa nedze ludzką, ktorzy choć 
fa przyczyna ták drogiej śmierći, przecież ie- 
dnak fcześliwy em y wieczny żywot, z tdk wiets 
kim nákládem ala žiebie mátncy bydź przygo- 
żowany, traca, ami z tak wielkiego dobrodýicy. 
fiwś, pożytku bynamnicy nie odnofa, O. nie- 
Bizesltva kondycja zdtraconych! o nader prze. 
ćiwnym (pofobem (częśliwi przeznaczeni! ktos 
rych fząty we krwi baranka obmyte wy= 
bieleij. Apoc: 9. v. 14, Przeto, wy przy- 
namnie), ktorzy. z dobroczynności Pźńfkiej zwya 
kliście czynić pojytek ; Bofkiego Wyfławce fwego 
miecznemi pochwalámi nyflatorajčie, Ty zás 
SYNU moy niejkoáczome dobro môže, tey ták 
bol: (nej MATCE twciej, użycz Sit y mocy, yi za 
uczeńnke, y tewarzyfike m Cierpienia. przyimiy, 
dbym w mece y Krzyżu twoim cześć fwa mid 
lá, A tak Niebiefki Očier, przy twoiey ofierze, 
polbolu "tej y mete, iako Matki twoiey, Aby na 
czył przjiačy y zá mażra pólzytdć, 

1146. Temi tedy, y tym podóbne- 
sni innemi słowy , ktorych pamiętać nie. 
mogę, Przedžiwna Krolowa Niebielka od 
powiadaiąc e ale Synowi fwoie 
mu, przyrzekłą w mece naśladowanie, y 
fpolne towśrzyftwo, iako ludzkiego odku- 
pienia pomocnicą, maiący wyniść na plac: 


utarczki, Przytym też zaraz prośda , Aby. 
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da, z poprzedzającey owey wfzytkich tśie= 
mnic wiádomosči > ktore miáť Náuczyčiel 
żywota. przed. zakończeniem. żyćia fwego 
wypełnić, wyniknęło. Otrzymawízy tedy 
od Wčielonego Sťowá pozwolenie Przeczy- 
Ra PANNA, profzący,, rzekła. Kochánku 
dufy moicj! świdtto oczu moich! wpramdžieč 
bynamniej.mie šeflom godná 3 o. SYNIL Bofki „ 
y SYNU: maj» uprosić to, czego prośić od čie: 
bie goracym. fercem fie aže :. źle je ty fażuje. 
Panie moy, nddźicie moie umacniać pojjolu. y 
wzywaf, więc ta wiára n/parz, zak: naypokor.. 
niey prole (zożli tylka ieft tobie madfieczno , y 
grzyiemno ) abył mis niewypowiedźianego tego 
Świetego SAKRAMENTU Ciała y Krwi tmon 
iey: uczefini zka maczył uczynić , ponteważ go, 
zako prawdźmy zadítek. chivaťy żwojey, pofłd= 
mowić umyśkłeś, dbym, gdy cie znowu do feria 


mego przyjme, nowego tego, ý edle przedźin- 
nego Sákrámeniu fkutkow , w fobie doznała, 
Wiemći bárdze dobrze, BOZE moy, ią wcale» 
nikt zá tak wyfokie dobrodžieyftivo rownie zas 
wdźieczyć, y godnie odfużyć ći nie może, kte- 
re to tofpániálosť vlvotá, zakoby wfytkich Braw 
fivoich zebraniem mieć cbćiśt, y nigotowała, 
j ia tákše ná fkłonienie teyże wipaniałośći twos 
sej, zaifłe mie mam nic innego, cobym efiśro- 
walą, tyko /ámej niefkoáczone zafmg: tmoie.s. 
A ieżle kiedy Przeńeytwiet(e cztowieczeńfiwo 
twęie , w ktorym fis wfytka zafuga J Sdkrde 
ment łaczy, gdy z moich ifi powźiete wnetrz. 
nośćt, prawo mi poniekąd iakre zda fie flino 
wić , to šednák nie ze wfjtkim , Aż dotad fie 
rozwodźi Abyf y wtym tśkże Sdkramencie >, 
moim właśnie był, tako bdrdzo dobrze ná to 
rozwodźi, áb) ią (amd nowym nieidkim tytu. 
tem, y imieniem ośiddłośći, zupełnie wfytka, 
á mfytka, tvoja wedle była, gdy čie w tym» 
Sákrámenčie przyime, y ták do fłodkiey twos 
tey (połeczność przywroćić fie moge.  Prawdżi- 
wieć od tego zaraz czófu , fkoro piernsfa wid- 
domość potvžielám z dobroci twoity uraczenia , 
żeś pofłanowił u siebie, y niznóczył, pod chle- 
bá y wind poświeconemi pofiáčiámi, m $wietym 
twoim Kosciele, wieczyftemi czajy zoflátváť š 
wfytkie (prawy y pragnienia more , ná przy- 
ječie try tak godney „ y Bofkiey Konemúniý ofid- 
zowałam. Przeto a Panie, y hayńyże dobra 
moie, do owego pierwfego, y znaiomego Matki 
twoscy kocháney, y flugs przybytku, uczyń: po- 
wrot, iáko da tey, ktora y pierwey także , áby 
čie bytá w żywoćie fwoim poczelá , od półfc=- 
cbney závázy wolną, y wyieta bylde We wnetrze 
noščiách moich na potym , niech przyime gnó- 
wu owe Człowieczeńfiwa twoiego poltáč, ktorcy 
ťi że krwi moiey użyczyłóm, á tim, nowym 
3 śćfym zwiazkiem fpolecznie fie złaczemy, 
NÁ ten czas ferce moie, nowtmi. zńówi rozpas 
lać fie bedžie afektami, że miody bez ciebie » 
Żyć mie bede ; ktory miefkończona dobroćia, J 
iedynym duffe snoiey šefte“ kocbaniem, 

1147, Wiele tym podobnych rze- 
czy, Naydoftoynieyfza Krolowa Niebá , y 
Pani nálzá ż-nieporownaną cale miłością > 
y ulzanowaniem mowifá., gdyż ná tens 
czas naybárdžiey przedziwny áfekt fwoy:, 
Przenayświęt(zemu. Synowi [wemu, chciała 
wynurzyć , profzący, aby Ciała y Krwież 
Pańfkiey w Eucharyftyi uczeftniczka fię fta< 
TA, Pan także z oświadczeniem przyie— 
mney: miłośći fwoiey obfitízey, odpowiedź 
daiąc, ná. prośbę uczynioną przyftał , y. 
przyrzekł, aby była ubefpieczona o przy= 
ięćiu pożądaney. Świętey Kommunij Sákrá- 
mentalney , że iey tá fáfká.y dobrodžiey- 
ftwo, zá nadeśćiem godźiny iego poftáno- 
wienia, zapewne bedžie. wyświadczone, A 
od tego zaraz momentu Przeczyfta PAN. 
NA, znowym siebie uniżeniem, w poko- 
rze, w dźiękczynieniu, y żywey wierze, prze- 

Y dźiwnym 
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dziwnym fię (pofobem zábawiáfá , aby tak 
do pożądanego przyiečia Eucharyftyi fpo- 
fobnieyfzą , y gotowíz4 fię Rata, Co fig 
zaś przytym takze więcey ftáľo, namienić 
daley należy, w liczbie 1197, 

1t48, Zátym Nayukochańfzy JE- 
ZUS, Zbáwičiel nafz, przykazał záraz.s 
Świętym Anjołom Strożom , Panieńskiey 
Matki fwoicy, aby odtąd , w poftaci wido- 
czney, zawize przy niey zoftavwáli, y w ža- 
lách, oraz y ošieroceniu ia čielzyli, co też 
wízytko porzamnie wypełnili, Także» 
Matce fwoiey Przenayświętfzey roskązął , 
aby iak on do Jeruzalem z Uczniami fwe- 
mi wynidzie, oná tež z Swiętemi biafogło- 
wami, które z Galilei zá nim były przy- 
fzły, opodal zá fobg poftepowálá, y po- 
mienione białogłowy o naftępuigcych w 
tým czášie rzeczach uwiádomifá , y fercá 
im dodawała, aby potym widzący fwoię 
ofobę w takich obelgách, y fromotney śmier- 
či zoftaiącą; nie trwożyły fobą, ani zgor= 
fzeniem Krzyžá nie były przeľsmáne. +: 
Więc gdy fię o podobnych okolicznościach 
mowa zakończyfa, Przedwiecznego S Y N 
OYCA, Nayukochańlfzey MATCE fwoiey 
błogosławieńftwo dawlzy, z nią fię pože- 
gnaf, (wą drogą iuż , a tąż oftátniy w reż 
iłrony ná mękę y śmierc fię zábieráigc.s 
Co zać przy tym odeśćiu Przenayświętfze= 
go SYNA y MATKI Boskiey , za żal fer- 
ca ogarnął ? wfzytko pomyślenie ludzkie 
przewyżfza+ gdyż taki, y tak wielki byť, 
jak wielką oboyga zobopolna miłość , mie 
dość zaś tak wielka była, iak wielka ko- 
cháigcych (ie godność» y ftar z propórcyg, 
albo pomiárkowániem. A lubo bardzo má- 
do zapewne, ničiáko o tym čožkolwiek 
oznaymić możemy, nie przeto iednák mo« 
žemy bydž zá wymowionych poczytáni , 
żębyśmy nie mieli pilną nieiaką uwagą do- 
chodzić » A ile śif y możnośći w nas bydž 
może, ferdecznego politowania afektem, do 
tego fię przyłożyć, abyśmy w zaniedbaniu 
takich rzeczy niewdżięcznymi byli, y zá- 
twardźiałego fercá nagany nie popadli, 

1149. Ták tédy Zbawiciel nafz, od= 
` fzedfzy Nayukochanfzey MATKI fwoiey'; 
4 iuž prawdźiwie bolefney Oblubienicy, wy- 
izedł z Betánij, iuż oftatni ten raz przebie= 
rhiąc fię do Jerozolimy, co tež fámg rze- 
czą uczynił w dźień Czwartkowy, ktory ieft 
doroczny džieň Wieczerzy Pzźńfkiey mało co 
przed pofudniem , w towárzyftwie fwoich 
Apoftofow, ktorych miał przy fobie, Gdy 
zaś pierwizym krokiem wiłąpił w tę dro= 
gę fwoię, ktora w calym iego pielgrzymo= 
waniu, iuż tá byłą oftátnia, podniožízy 0- 
czy do BOGA OYCA, uczyniwfzy mu wys 
znánies chwałę y dźięki oddawał, znowu 
liç fimego śiebie ofiaruiąc , aby iuż gor4- 
cym miłośći y posłufzeńftwa pragnieniem 


wzbudzony, ná odkupienie człowieka śmier- 
cia fwoią zapal, Y zaiiłeć Zbawiciel nafz 
tę modlitwę y. ofiárowánie fwoie, ztak nié- 
wypowiedźianym śfektem, y ducha twego 
mocą, y rzetelnością uczynił ; že iáko W 
famey rzeczy opilác fię nie może, tak coz- 
kolwiek o cym powiem , wielkośći rzeczy, 
iako tež y memu pragnieniu bárdžiey nic- 
dofławać bedžie, niżeli przybędźie. Więc 
CHRYSTUS Pan, nafz Zbawićiel w ten-s 
fpofob mowę (w3 do OYCA (wego uczynił 
BOZE mop Przedwieczny OTCZE, ná wykoná- 
nie woli twoiey, y pramwäžimie z miłości tnoicy, 
ide teraz, zá ladji, bráči moich, á dzieło rak 
twoich, ná okrutną śmierć fe pośmiećićcą lags 
Aby fie ich fiat ratunkiem, Y zoromádil sch, ktc= 
rzy [a przez grzech Adamow rczyrokem. lde; 
przygotować owych fkdrbow , ktoremí ludzka 
dufó ma bydź zbogácona „.y nA podobieńftwa 
obrazu twego» według ktorego fiworzona bytd, 
ma bydź pramvrocona, Aby Zá przeieánáncm 
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czyfiey nigdy nieufidiacey sey fześltwość:, chwa- 
ia imienia fie twego herzytá , y od wkytkiego 
fiworzenia wła poznána. A przeto z tmley, 
p maisy także: firany, nikt z ludźe bez obfitego 
J gotowego nie zofńnie ratunku , aby ztym y 
niendru(ona tmożd (laffność » przećiwko m, 
ktorzy tak obfitym gardźić beda odkupieniem, 
idwnie (ie pokazała mifczona , y ujprámiedli— 
LONA. o ; 

110. Zaraz też Przenayswietíza 3 
MATKA Bolka, zá Wynależcą Ipiefząc, y 
oná z Betanij wyfzła, prowadząc w (woim 
towárzyftwie, owe Święte Mátrony , ktore 
fię były z Galilei z4 CHRYSTUSEM udźłye 
A iako Nauczyciel Bofki Apoftofow fwoich 
w drodze (práwowaľ, y fwoig nauką y wl4> 
tg o męce umacniať, aby obelgami owe 
mi, ktoremi miał bydž znieważany, byna- 
mniey (ie nie ftracháli, lub tež fkrytemi 
fzátáná (ztukámi, y naiazdami nie dali ię 
uwodźić, y uftáwác : tak też wfzytkich ćnot 
Krolowa y Páni, fwoich Uczennic zgroma- 
dzenie ciefzyła, y ztwierdzała , aby gdy 
Nauczyciela {wego fromotnie naigráwáné- 
go» męczonego, y umieraiącego oglądać-s 
będą» w fláteczney wierze, y ná fercu nie- 
upadały. Y zaprawdęć , lubo dla famey 
płci, y przyrodzonego ftanu, te Święte Nie“ 
wiafty, stábľze y ułomnieyfze od Apofto- 
Tow były; przečiež iednak w zachowaniu 
nauki, y nápominánia, od Nayświętfzey, y 
nader mądrey Miftrzyni fobie podanego , 
mocnieyfze, y ftatecznieyfze zoftawały, ni- 
żeli niektorzy zApoftofłow, Ktora zas w tey 
mierze nayznacznieyfzą fię ze wfzytkich po- 
kazała, oczywiśćie fię znać dała S. Marya 
Mágdálená,iáko to świńdećtwem fámychže 
nawet Ewángeliftow w tymze zalecona: ta 
bowiem gorącey miłośći ogniem niezmiet= 
nie podniecona, á iako:do tego byłą ao 
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niałego (etcá, y wrodzoney odwagi, byna- 
mniey nie uftrafzona, mefkiey śmiałości , 
okrzętna, poważna, y bardzo dobrego u- 
mysłu, ták fię odważnie ftawifá, y we wfzyt- 
kim uwijała. A tá fama po ten cząs> nád 
wfzytkich Apoftoľow ná tym była , aby 
MATKI Przenayświętfzey JEZUSOWEY , 
przez wfzytek czas męki iego, nie odftępo- 
wała, ale nierozdżielnie z nią zoftawała, y 
uftawnie iey aflyftowafa, iakoż ták właśnie 
uczyniła , iako naywiernicyfza MATKI 
Naydoftoynieyfzey Bofkiey przyjaćiołka. 

tist. Co zaś do uczynioney owey 
modlitwy, y ofiarowania (ie ponowionego » 
Zbawiciela nafzego, w tym rážie Przedži- 
wna Panną nasladowała; ponieważ wízyt- 
kie Przenayświętfzego SYNA fwego- fprá- 
wy; w zwierciedle Bofkiey światłośći , zá 
ktorey pomocą, każdą z nich wiedżiała y 
widżiała, naybárdžiey dla násládowánia, iâ- 
ko fię wielekroć rázy powiedżiało, Przy 
tym, Krolowy Niebiefkicy, y Pani nafzey, 
do usługi ftáwili fię Swieči Anjofowie Stro- 
żowie, w poftaci ludzkiey, widocznie fię iey 
pokázuigc, iáko mieli zlecenie fobie ad Pá- 
ná, Z tymi tedy duchami Niebiefkiemi, o 
wielkiey Przenayswietízego SY NA fwego 
taiemnicy, bardzo częfto rozmawiáfá , ie- 
dnákže tak, iż w towarzyftwie będący lu- 
džie, ani kto inny z ludži, nie mogł tego 
poftrzedz, Ci zás Niebiefcy Duchowie bár- 
dzo dobrze poznśli , y należycie uważali 
miłośći Świętey pożar, ktory fię w iey nay 
czyftízym y fzczerym fercu bez miary, bez 
końca zawźżiął : či fami oglądali, iaką mo- 
cą, y śilnośćig zobopolney miłośći, CHRY- 
STUSA SYNA y Oblubieńca, oraz y Od= 
kupičielá fwoiego, ná zapach wonnośći iegó 
była počiazniona, Cant: 1. V, j.  Ciż także, 
BOGU OYCU prezentowali ofiarę chwa= 
Ty, y wypłźcenia cáľopalny podárunek, od 
niey famey iedncy , y pierworodney mię= 
dzy wfzytkiemi kreáturámi Corki (woiey , 
poświęcony y polecony. A náoftátek, tak- 
że, ponieważ godność dobrodžieyftwá te» 
go, oraz z (woim obowiązkiem , ktory dla 
Jożoney miłośći od CHRYSTUSA Páná, y 
jego MATKI Naydoftovnieylzey > ludžie.s 
zaciągnęli ná siebie , od wielu miał4 bydź 
nie uważana, y nie uznana, przeto, Kro= 
lowa Niebiefka, ná mieyfce ludži, Anjofom 
fwoim naftąpić, y BOGU OYCU, SYNO- 
WI, y DUCHOWI S$. chwałę, błogosła- 
wienftwo, y cześć oddać zleciła, či zás Kro- 
łowy fwoiey y Pani Naywyżlzey, nátych- 
miaft woli: dogadzálge, zlecone fobie roz- 
kazanie wiernie wypełnili, 

1152. A tu iuż nie tylko w slo- 
wach, y mysli, Ale też ieízczé y w żalu 
cále uftaię, y abym to, com około nie- 
zmiernego podżiwienia Anjofow tu wyro- 
zumiálá, iakokolwiek wyrażiła, bynamniey 


nie potrafię, Albowiem wymowić niepo- 
dobna, iako fię oni zadźiwili, gdy z iedney 
ftrony poniekąd oglądali BOGA w ludz= 
kim ciele, y Przenayswietízy MATKE ie- 
go, nadobnym krokiem do odkupienia ludz- 
kiego, y dźiełą zbawienia ich, zabierających. 
fię, y z niesłychaną także miłości śił4, kto» 
rą fię zakochali w ludžiách, y iefzcze ko- 
chaią, dążących, á prawie gwałtownie bie- 
żących ; z drugiey záš ftrony nic innego 
nie widźieli, tylko ludzkie grubiańftwo, nies 
wdżięczność , gnufność , y zatwśrdżiałość Ą 
więkfzą niż nieludžka, že tež zá ták wież 
le odebranych dobrodżieyftw , obowiązku 
{wego y długu, ani uznaią, ani (ie takg do- 
broczynnosči4 z mieyfcą porufzą, taką wcá- 
le dobroczynnośćią, ktoraby y fimych (zá- 
tanow wztufzyła, gdyby či, ták, jako lu< 
dzie na przyięćie iey zgodni y fpofobni by- 
li. To zaś Anjelfkie podžiwienie , nie po- 
chodžiťo z niewiadomości, ale raczey ná zá- 
służoną fkargę przečiwko nieznośney ná- 
fzey niewdżięcznośći zgotowane było, Atot 
li ia, luboć ułomna `y słaba biatosľowá, y 
od naypodleyfzego ktoregokolwiek žiemhe. 
go robaczką ližíza ieftem, chciałabym ie- 
dnák, za pomocą danego mi swiátľá , ták 
{woy głos wynieść, abym po wlzytkim świe- 
cie słyfzana, Synow prożności, y obłudy 
kochankow wzbudźić mogła, y o powin= 
ności (woiey, ktorą JEZUSOWTy MARYT, 
Niebiefkim Dobroczyńcom fwoim obowią- 
zani (x, upominała: Co gdyby fię ać » 
mogło, przed każdym z nich rzućiwiz fię 
ná żiemię, prośiłabym, y żebrafa, ábysm 

nápotym nie byli Synámi łudzkiemi ćreffkie- 
go fercá. Pľal: 4. v. 3. mowiłabym, profzę 
z wielką nnižonosčiy, wybijmyż fię z tego 
letargu, y fnu prawie śmiertelnego, przez 
ktory , w śrzod niebešpieczeňftwá śmierci 
wiekuiftey pogrzebieni ieltesmy, y od owe- 
go Niebiefkiego żywota, ktory nam CHRY- 
STUS Zbáwičiel, y Pan nafz, przez gorz- 
ką śmierć krzyżową zgotował, dla ofpało= 
śći nalzey, odpadliśmy, 3 


Náuká od Nayštvietfley Bogáro- 
dźicy Panny dána, 


1153. JAk na nowe ia tu ciebie Corko 

mojá wywoływam, y zápraízam, 
iż gdy iuż twoy umysł olobliwemi Bofkie- 
go światła nieiakiemi promieniami ieft ob- 
jaśniony , w głębią famę owych taiemnic, 
ktore fię w męce, y śmierci Przenayświęt— 
fzego SYNA mego zawieraią , iako w nie- 
zbrodzone morze abyś wefzfą, Przygo- 
tuyže do tego šiť dufzy twoiey, y wfzytkę 
moc ferca twego nálož, abyś (ie godną ft4- 
ła, przynaymniey ile tyle zrozumieć , po- 
znać, zważyć, oraz y poczuć owe zniewa- 
gi, obelgi, boleśći, y męki, ktore famże » 

Yy2 SYN 


188 SMiftycznege 
SYN Bofki raczył Cierpieć, y ponośić, gdy 
dla zbawienią ludzkiego, upokorzył śiebie 
Jfamego 4ż do śmierci krzyżowey. A procz 
tego , pożyteczna rzecz wielce będźie, po- 
znać y to, com też y ia nierozdźielna ie- 
go. w okrutney męce towárzyfzká poniosła, 
y ucierpiała. A tę umieiętność, y wiádo- 
mość , od ludzi wielce żaniedbaną, tobie» 
Corko moia fzczegulnie zalecam, Stanże 
fię pilną wiey poręciu, ile tylko możefz, 
naucz fię Oblubieńca twego naśładowść, y 
według mnie MATKI y Miftrzyni twoiey> 
przyzwoicie fię fpofobić, Gdy zaś o tym 
będziefz pifąła, y o tych, ktore ia tobie 
podam taiemnicąch , y one rozbierać be- 
dźiefz, ná ten czas zaifte, chcę tego po to- 
bie» abyś ludzkich zabaw zgruntu odfłąpi- 
łą, y wyzuwfzy fię ze wfzeląkiego žiem- 
(kiego Afektu, y. śiebiefamey wcále zánie- 
chawtzy,od powierzchownych rzeczy wfzyt- 


kich, y widomych iak naydáley odfłąpifa., 


á tak wynifzczona, y opufzezona, w slády 
nafze wkroczyła. A iako teraz, z fzczegul- 
ney, falki, ciebie famę ná wypełnienie moiey, 
y Przęnayświęt(zego SYNA: mego woli wzy». 
wam, przez ciebie zaś na potym:innych ták: 
że chcemy wyuczyć, tak potrzeba konie 
cznie, abyś fię w tak obfitym odkupieniu 
fama w fobie znała obowiązaną; y ściśle 
do záwdžieczenia podległą, iakoby tylko 
famey tobie nagotowane było, albo iakoby 
wcale, y zgruntu zginęło ; ieżlibyś ty famá 
ztąd, ná zbawienie nie polłąpiła, Ták wiels 
ce tedy mafz fobie fzącować» y ważyć to. 
dobrodźieyftwo., albowiem prawdžiwie mi- 
ość ową, ktorą SYN moy čierpige zá cie- 
bie, y umierái4c, byť wzrufzony, z takim. 
4łektem ná ciebie, weyrzáľá, iakobyś ty (á« 
ma tylko była, dla ktorey przez Bofką. mę- 


kę y śmierć , lekarftwo y ratunek , mial 


bydž zgotowany, 

1154. Tym tedy fznurem wdžiecznosé 
twoię y. obowiązek , mierzác ći potrzeba, 
Dla czego, gdy. čieízk4. owe > y nader nie- 
befpieczną zapamiętałość, w ktorty. częftod 
kroć ludžie zoftaią, o tym ták wyfokim.a 
dobrodźieyftwie, iakię ieft , że BO G Nay- 
wyżfzy, Stworzyciel ludzki , dla człowieka 
śmierć podiąf, 4 ná to bynamniey niepá- 
miętaigcych poftrzežeíz: >: w.ten cząs naye 
bárdżiey, że to do čiebie ofobliwie należy,, 
rozumiey ták wielką, krzywdę, y: wzgardę; 
zadaną, Dawcy žyworá, nagradzać , kochá- 
jąc 0 imieniem wfzyckich , nie inaczey >, 
tylko iakoby zá, wfzytkich długu tego wys. 
płacenie y powinnośći., ná twoiey wdźię=. 
cznośćci;y wiernościwlzytko zawisło, Ták.. 
že tez. záslepione ludźi fzaleńftwo , ktorzy. 
wieczną, fwoig, fzezęśliwością głupie gardzą, 
y gniewu, Boskiego (obie p+zyfkarbidia , A. 
naywyżfze nieskończoney iego miłości ku: 
świacu afekty, daremne czynią; y. wniwecz. 


Midfia Bożego 3 


obrácáig, z uftawicznym politowaniem žas 
došnie opłakuy. Dla tey przyczyny tedy, 
tak wielkie objawiam či tálemnice , Oraz 
z nieporownanym owym moim żalem, 
ktory od owey godźiny, gdy Przenayświęt- 
fzy SYN moy ná wypełnienie, w mece y 
śmierci fwoiey Nayšwietízey Ofiary, odfzedł 
odemnie, bez przeftánku czułam. Záltteé 
wprawdżie, nie mogą liç wynálesé słowa, 
ktoremiby gorzkość dufzy moiey, w ten. 
czas na mnie nalegaigca , wyrážič fię mo- 
glá, ty zás, móaiąc wzgląd ná to, żadnego 
utrapienia mieć fobie zá wielkie nie bę-- 
dźiefz, ani odtąd, źiemskich uciech fzukać, 
áni (poczynku maíz pragnąć, ale cierpieć, 
y umierać dla CHRYSTUSA, niechay či 
miło będźie, A przytym także Čierp ze> 
mng, y uboleway, przyftoi bowiem ná słu- 
gç, dobroczynney fwoiey Opiekunce , tę 
wierność wyświadczyć, tag 
1155.. Naofłatek, w tým či nápos 
mnienie dále: iż w oczách Pańskich, tak» 
że y moich, y wfzytkich Mięfzkańcow. Nie- 
bieskich > wielce obmierzła ieft owa wzgar- 
dá, y lekkomyślność, ktora ludžie popełi= 
niaią , w zaniedbywaniu częftizego przy - 
mowania Przenayšwietízego. Eucháryttyi 
SAKRAMENTIUL, albo w nienależytym» y 
mniey uważnym na przyjęcie 1080. przy> 
gotowaniu , nie miawizy. przyzwoitego nan 
božeňítwá, y bez wfzelákiey gorągośći duz 
chá ku niemu,//Abyś. zaś to., co fię do. ni- 
nieyfzcy rzeczy ftoľuie“, ty fama lépiey: 
ztozumiśła , y innym do. zrozumienia ná.s 
piśmie podała, dla tegom či namieniłą, i4- 
kom ia przez tak wiele lat, do tego dniá. 
fię gotowała, ktoregom Przenayświętlzego. 
SYNA mego w Sakramenćje Eucháryftyt 
miała przyjmować; y co innego jelzcze.s. 
objawię, abyś to. potym. wypifała, wam zaś. 
wízytkim. będźie to. ná naukę y wityd, bo, 
ježelim ia bywfzy niewinną, y od wizelkie- 
go grzechu., ktoryby mi mogł bydź ná.s 
przefzkodžie , wolnam była, y daleka né 
do tego.łaski wfzelákiey pełna, iednákze 
gorącą miłościa, wdżięcznośćią, ý pokorą, 
fpofobnieyfzą fię ftać gotowafám ; 4 iakże 
ty, y inni Synowie Kościoła , nie mieliby, 
fobie poltepowáč? y czegoby nie powin- 
mi czynić ; ktorzy. co džieň., á nawet yy 
co godžiná zaćiągaiąc nowe nieprawość! ; 
y fprofnośći, zefzpeconi bywaćie, abyście, 
do famego Boftwą y Człowieczeńftwa Prze- 
nayswietízego SYNA piękności». doftatecz= 
nie ochedožni, y wykfztaftowani przy tą 
pić mogli. Co. zaś zá, wymowki mieć bę- 
dą? albo iaką przyczynę wynáyd4. ? owi 
naofłatek ludzie, ktoremiby fię ná ftráíznym 
Sądzie wymierzyli , y zásřonili , ktorzy, 
lubo BOGA w Sakramencie uftáwicznie. a, 
z. lobg. po Kościołach mieli, aby przyfzed-. 
fzy , fask, iego obfitośćią byli nąpełnieni s, 
iednak= 
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iednakże wzgardżiwizy tą miłośćią niewy- 
powiedźianą, y dobroczynnośćią, ná ros 
skofzy świata fię fakomili, y zdrádliwey 
oraz y znikomey prożnośći , iáko niewol-- 
nicy lácy fię poddali? Ty zásfte uważa= 
iąc to pilnie z Anjofami , y Błogosławio- 
nymi Nieba Mięfzkańcami, zádžiwuy fię, 
śle przytym zaraz y ftrzeż fç, aby čie taż 
przepaść nie ogarnęła, 


ROZDZIAŁ X. 
CHRYSTVS Pan Zbáwićiel naf, 
- ZVezniámi fwemi, offdznia Wić- 

zerze, według fłarego teflámen- 
tu (prówuie, umywa im nogi: 
szego tvfšytkiego Przenayświęt- 
fa MATKA ego, 9 tych táie- 
mnicách me wińdomość, 


1 156 (37%. tedy SYN Bofki Zbáwičieľ 
nafz, iako fię wyżey powiedżia= 
To, we Czwartek, przed dniem męki y śmier- 
či fwoiey, nad wieczorem, proftó do Jeru 
zalem (wą drogą poftępował, z Uczniami 
fwoiemi o niektorych taiemnicach, daigc im 
naukę rozmawiał, ći zaś około tego, cze- 
go nie rozumieli, gdy niektore wątpliwo 
ści zadawali, on im rako Naywyżfzey mg- 
drośći Nauczyciel, oraz y kochaiący Očieť, 
ną każde odpowiedź dawał, słowy słodkie- 
go światła peľnemi , z wolną Apoftofów 
fercá przenikającemi: gdyż iako ich pe 
wnie zawfze kochať , przy tey iednák o= 
ftatniey życia fwego godźinie, jako nieia- 
ki fabęć Bofki» głofu fwego przyjemność, 
y słodycz miłośći, daleko wdźięczniey o- 
piewał. A nie tylko w tym od blifko ná- 
ftępuiącey męki okrutney, y w niey, przey- 
rzanego Írogiego morderítwá nie był zrážo- 
ny; ale raczey przedźiwnym miłośći nale- 
ganiem, albo odbitką, ftafo fię, że jako cie- 
plo od przeciwnego žimná otoczone, y šči- 
śnione, z wickíz4 fię mocą y fkutecznośćią 
wybija ; ták właśnie Bofkiey miłośći upał, 
w fercu Naykochańfzego JEZUSA , Páná 
ý Zbáwičiclá nafzego, bez ograniczenia zá- 
ięty, daleko z więkfzą mocą, śilnośćią, y 
dzielnośćią wybuchnął, nawet y tych, kto- 
rzy go przygaśić chcieli, dogrzewáiac, y 
parząc, y wfzytkich iako kto fię przymknął, 
y był blifkim , sta gorąca {wego zagrze— 


waląc. Luboć nam wfzytkim Synom Adá- , 


mowym ( CHRYSTUSA Páná y iego Nay- 
świętizą MATKE wyiąwfzy ) zwyczávnie s 
fię trafia, że prześladowanie, niećierpliwość, 
y cięfzkośći iákie , lob krzywdy, gniew w 
ñas wzniecaią ; w przečiwnoščiách , mało 
čo wftrzymać fię> y władnąć fobą može- 
shy» w bolesčiách, y utrapieniu» zaraz fię 


mięfzamy, utyfkuiemy, truchleiemy£ nie- 
nawidźimy tych, ktorzy nam dokuczaig, y 
zda fię nam wten czás, żeśmy wielką rzecz 
uczynili, gdy nie natychmiaft do zemtty ię 
udaliśmy. Ale Bofkiego Nauczyciela da= 
leko ináczey fię fpráwifá miłość, przez tak 
wiele urázow , bynamniey nie byfa zmie- 
niona, A nawet także między grubiańltwem 
Liczniow, y w famey także , ktorey miała 
prętko doznać w nich niewiernośći, nie- 
przełamana trwała, 

1157. A wtym Apoftołowie pytali 
fię, gdźieby chčiať uroczyfte Wielkonocne- 
go Baranka odprawowác požywánie? by- 
dá bowiem nocy tey wieczerza, y báránká 
jedzenie, u Zydoftwa wielce záwoľáne, y 
między wízytkim ludem bárdzo świętne ż 
á nafzego Zbawiciela wyrážny y známie- 
nitą figurg, y taiemnic, albo od niego, ál- 
bo w nim fimym, ktore fię ftać miały o- 
brázem, oraz y duchowną miftyczną z pi“ 
fmá ftárego wrożką, lubo iednak Apofto< 
dowie po ten czas, ná wyrozumienie tego 
nie byli iefzcze fpofobnymi, Ná pytanie 
odpowiádáigc Bofki Nauczyciel, rofkazał 
S. Piotrowi y Janowi, wprzod iść do Jed 
ruzalem, y tam w domu nieiakiego czło= 
wieka wieczerzą Báránká Wielkonocnego 
zgotować, do ktorego domu, poftrzegą słu- 
gę niektorego niofzcego dzban wody wcho= 
džič: tam tedy pozdrowiwfzy domu owe- 
go gofpodarza, aby mu mowili, żeby po- 
zwolił mięfzkania, na odprawienie z Ucznia« 
mi uroczyfłey wieczerzya Był ten czľo- 
wiek jerozolimfkim Obywatelem , bogaty 
dofyc, y možny, Zbáwičielow1 zaś ofobli— 
wie przychylny, ieden niby z tych, ktorzy 
nauce y cudom iego uwierzyli, á ták po- 
bożną tą, y bogoboyną cnotą fobie zasłu- 
Żył, iż dom iego, od Sprawcy žywotá o- 
brány, y tak wielą tálemnic poświęcony , 
ftał te znamienity, y sławny, także y od 
innych» ktore fię tám ná potym odprawo- 
wać miały Swięte obrzędy, w Kosčioť , y 
świątnicę obrocony. Pomienioni tedy dway 
Apoftołowie, pofzedfzy, y zá danym fobie 
znakiem fię udawfzy, prosili domu gofpo- 
darza, aby chčiať Dawcę żywota przyjąć, 
y ná odprawienie przafney wieczerzy (tak 
bowiem zwała fię owa wielkanoc ) mieć 
go gośćieme 

1148, Więc fig owego gofpodarzá fer. 
ce, zaraz do tego przez ołobliwą łalkę skľo- 
nifo» ktory zatym dom fwoy chętnie ofá- 
rował , ze wfzytkim tým , czegoby tylko 
byfo potrzeba, wprowadżiwfzy ich tedy , 
pokazał im wieczernik nie maly, przybrany „ 
y ták porząmnie, y przyftoynie zgotowia 
ny, iakim ná odpráwienie ták wielebnych 
przez Zbawiciela nafzego taiemnic, w nim- 
ze bydž przyfłało : lubo iednak, śni go- 
fpodarz ; ani famiż Apoftofowie, coby ná 
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ten czás. bydź miało, mie wiedżieli, Tak.s 
tedy to fporzadžiwízy , natychmiaft BOG 

Człowiek, z Uczniami fwemi tamże przy- 
był, zá ktorym, po máley chwili, także y 
Przenayświętfza iego MATKA, w towárzy- 
ftwie Świętych białychgłow nadefzła , y 
zaraz, naypokormieyf(za PANNA, padfzy ná 
żiemię, fwemu, y Boskiemu SYNOWI po- 
kľon oddafa , iako miała we zwyczáiu, á 
pioka o blogosľáwieńtwo od niego, co= 

y teraz czynić miała? upralzała, Pans 
eedy do inney niektorey w tymže“ domu 
izby (Ktora na przyiečie gości dofyc ob- 
fzerna, y przyfpofobiona: była) fprowadźić 
fię, y tam wfzytko to,-eo z Boskiey opá- 
erznośći porządku, tey-nocy dźiać fię miá- 
Ro oglądać iey kazał , oraz y Wtówátzy- 
śtwie fwoim zoftáigce białogłowy umacniać, 
także , ile potrzeba było.wyucżyć, y dać 
nápomnienie zlečiť. Llsłuchała Nayświęt- 
dza MATKA, z towarzyfżkami fwemi, do 
ftanowiska fię náznáczonego umknąwfzy , 
gdżie wfzytkie, aby w modlitwie, y -Wierze 
nieuftaiący trwały, napominaigc, fama %0- 
xctízemi całego fercá afektami, w oczekí- 


waniu Przenayświętfzego SAKRAMENTU: 
Eucháryftyi, paTał4, o bliskiey bowiem go<* 


džinie poftánowienia iego wiedżiała, przy— 
tym, wnetrznym myśli (woiey okiem, czym. 
fie iey SYN Przenayświętfzy zabawiał, bez 
przeftanku była wlepiona. — + 

1159. Więc tedy Pan y: Zbawiciel 
nafz, po. odeyśćiu Nayczyftízey MATKI 
. £woiey, wfzedlzy do przygotowanego wie- 
czerniką z Apoftołami, y Uczniami fwoiemi, 
przyftapiť do odpráwowánia iedzenia Bá- 
ránká Wielkonocnego , zachowuiąc wížyt- 
kie ftarego teftámentu obrzędy, y ceremo- 
mie, by y iednego znich nie minąwfzy, ia 
ko to, že ie famže przez Moyżefzą wpro- 
wadził, Przy tey zaś wieczerzy, nadał fwo< 
im Apoftolom wyrozumienie , y poznanie 
wízytkich ceremoniy flárego. obwiefzczáia- 
cego, y przeznacząiącego owego teftamen— 
tu, dla czego one ftarym, y dawnym Przod- 
kom, y Prorokom były dane, ná wyzná- 
czenie te?0, co. fam Pan, iako Naprawiciel 
świata, w famey rzeczy, y fwoim uczyń- 
kiem miał wypełnić, y iako potym, ftáre 
owe prawo Moyjefuwe , z (woiemi figurami, 
od famey prawdy, y rzetelnośći w nich po= 
kazaney, y przeznaczoney, miało bydž wy= 
prožnione, gdyż Cienie, zoczywiftym świa» 
tłem pofpołu, mieyfca mieć nie mogą, kie- 
dy už ialny fię dźień nowego prawa łaski 
wklar pokazuie, gdżie fámego przyrodzo- 
nego prawa służą przykazania, luboć y te 
fame , także nowemi przykazaniami Bo— 
skiemis y podanemi od śicbie rádámi, wiel- 
ce máig bydž wykfzrałtowane, y dopeľnio- 
ne: a ztąd przez nową Sakramentow prá- 
wá nowego skuteczność, wízytkie owe fi4- 
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rego teftámentu figury, obrzędy, y Ceres 
monie, máig bydź zarzucone , znieśione > 
y niepożyteczne» ná nic fię więcey odtąd 
nie zdádzgce > y dla tegoć wfzytkiego , z= 


niemi tę wieczerzy famże odprawuie, aby. 
przez nię poprzedzające obrzędy, y ufta= 


wy zakończył, gdyż te wizytkie, dla tego 
nieiako (4 wprowadzone, aby w poprzedzá- 
iącym niektorym obraźie , pokazywały, y 
znaczyły, co on miał dofkonále fprawić » 
iuž tedy, gdy przyfzło do tego końca, u= 
żywanie powinno śrzodkow uftáč, 

1160. A przez tę nową naukę zroš 
zumieli Apoftofowie, że Boski ich Nauczy- 
čiel wielkie iakieś, y głębokie cale taiemni- 
ce, wprętce zamyśla uczynić ? inni zás U- 
czniowie, ktorzy tam wtedy byli, nie ták 
bardzo wiele z Chryftufowych fpraw po- 
znaváli ; ze wfzytkich fednák daleko nie- 


poiętnieyfżym, y do tego, co fig wtey . 


fzkole Bofkiey opowiadało > naynierozu- 
mnieyfzym nieukiem byť, Judafz , ktory, 
właśnie do fimego tylko przywykł fákom- 
ftwź, myśl fwoię wfzytkę y ftáránie obro- 
čiwízy , ná wykonánie zdrádliwego Íwego: 
wydánia, aby co iuž u šiebie poltanowił „ 


sskryčie, y aby tego nie poftrzežono wypef- 


nif. Zátym, y fam także Pan, przed nim 
fię chronił, gdy ták z lámey słufznośći, y 
z głębokich fądow porządku , należao, nie 
chciał jednak od wieczerzy, y innych tá- 
iemnic, zdrayce oddalić, Aż fam, ze (wo- 
iey przewrotney woli, šiebie famego od- 
$fttychnął , iednákže przečie , od. Boskiego 
Nauczyciela fwego, przy fwoim mieyfcu „ 
y ochronie godności, zoftáwiony ieft. A 
to ku oczywiftemu nieiako dowodowi, ná 
uke Synow Kościoła, lák máig Urzędnikow 
Kościoła, y Kapłanow [zánowác: y lak o= 
ftrożne mieć baczenie na ich godność , y 
dobre imię, aby więc ich wyftępki, y wá- 
dy ułomnośći, ktorym także y oni fám, 
dla słabości ludzkiey nátury , fy podlegli » 
nie były wydawane y ogłofzone. Zápe- 
wne bowiem, żaden z Kapfanow, nigdy nie 
będzie gorfzy nad Judafza, lub z inňych.s, 
Kościelnych Urzędnikow, co zapewne trzy- 
mać należy, ź „potym, nikt taki nigdy nie. 
będźie , iaki był CHRYSTUS Pan, w tå- 
kiey powadze , y mocy poftanowiony, y 
to do wiary należy, Więc tedy, czy fig 
to z zdrowym rozumem zgadzać može 2 
ieźli, kiedy wfzyfcy ludžie meskoňczonie.s 
fą cd CHRYSTUSA podleyśt, iednakze za 
Urzędnikami Kościoła, iakożkolwiek wy- 
ftępnymi, daleko iednak od Judafza lepízy- 
mi» furowiey fobie poftępować będą, niże- 
l fam Zbawiciel z niecnotą owym Uczniem, 
y odfiępcą (woim Apoftoľem, poftępowała 
Ani to co waży, że kto iakim Przeľožo—. 
nym y PaAerzem zoftaie, ponieważ też zá. 
pewne tákim był CHRYSTUS. Pan nálz, á 
prze: 
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przecię Judafzá znošiť , y iego opinią, y 
rozumienie, 2 honorem, wcale, y zupełnie 
nienarufzonym zachował. | 

1161. Zátym Zbawiciel nafz, w tym 
anieyfcu, BOGU OYCU duchowne y mi- 
śłyczne niejakie chwały pienie wyfpiewy- 
wał, že po zakończeniu ftarego prawa fi- 
gur; y Cieniow , iuż teraz przez siebie, y 
w famym fobie Przenayświętfze Imię ieg0> 
fpolnie fię zopolną chwałą wysławia, pad- 
fzy tedy na żiemię , y w fwoim Przenay- 
świętfzym Czľowieczeňítwie upokorzony , 
Boftwo niefkończone wyżfze , naležytym.s 
wyznaniem, pochwały, y czcią wielbił. Tu- 
dzież także wewnętrzne ná umyśle fwoim, 
do OYCA Przedwiecznego z mową fię 0- 
bročiwízy, czyniąc wyfoką nieiaką modli- 
twę, z wielką gorącośćią ducha zawołał , 
enoWwiąc : 

1162, OYCZE. Przedwieczny, BOZE 
wieograniczony ! whákje według Bofkiey, y wie= 
ćzney woli /porzadzenia , prawdźiwe mi Człom 
wieczeńfiwo wyfłdwione, ktore wfytkich Prze- 
znaczonych, ku chwale wprawdźie twoiey , © 
swietzney ich ficześliwośći ma bydź głowa, 4 
to dla tego, aby zá pomoca (praw moich, dô 
doflapienia prwdźiwego Błogofitwieńfiwa tymże 
dudjiom s bytá droga zgotowana, Z tey tedy 


a. ese 


mpadku šmierci przywroćj, Już tedy OYCZE 
noy y Panie, przychodži nałeżytz, y wieczyfie= 
mu upodobanie twemu przyiemna godźina, aby 
Swiete Imie twoie, ludžiom obidwione, y przez 
widry Swietey wiźdomość, s .wfytkicb narodow 
gnáiome x ) wsfawione było, za egtoffentem.s 
wfedźie niepoistego Boffwa twego, uż teraz 
vzas midchodźi, aby kfiegi owa wyznaczona 
śiedmią pieczęciami, Apoc: s. V. 7, od Bo- 
fki) /wotey madrośći mnie podána, była 6tw0= 
gzona, y tak fcześliwy koniec dby odebrały owe 
dawne figury, p znaki, y bydlat ofšáry, ktore s 
owe ofiare przeznaczały, taka ta tobie dobro. 
wolmie poświace, zá braći moich Adámowycb 


, potomków, čiátá mego członki, ktorych ia. gioa 


wa iefłem, zá owce pafly twotey, y trzody, zá 
ktoremi inż teraz bárdzo prole; abyś ná nich 
miłosiernym okiem weyrzeč mczył, A pemnieć, 
šejeli fiirego teflámentu ofidrys y figury (ktore 
ia wfdmey prawdźie rzetelne) wypełniam ) w 
mioty tego, C0 znaczyły; przeiednać ciebie, y 
gniew twoj usmierzyć mogły; wiec flufna icf 
o OYCZE moj aby ich remz koniec nállapiťs, 

niewa ia siebie famego na ofiáre y. holtyg 
Ad. E phel: 5. v. 2. gôtonáť > y ochotna wola >. 
zako prawdźiwie eałopalony dar , wiajney miło- 
géi poźarem tlesacý, ofdruię,  Wiecje tedy. Pa- 
mie BOZE, niech inż uflánie furowość owi rá. 
wiedliwośće twoiey, kiedyż tedy , wejrzey 14. 
dkámwym okiem , ná narod ludzki, Niech be 
skie iuż dane prámo zbámienne, y do otmdicia. 


'Niebiefkiego miefkánia fofobne „ ktore dotad, 


niepoflufienfiwem ief zdmknietes, Niech ig 
máig wolny y otwárt} do żywota przyfep lu- 
dýše , aby zemna , na ogladánie Bofkiey twoiey 
twarzy, gotowa breme wefli , ieżli tylko, y onć 
mie nášládomáč, d Swietego prámá, y poftep- 
kow moich, trzymáč fie, y} zá. mna isé zechcą. ` 

1163. A ták Przedwieczny OCIEC, 
tę prośbę Naykochańfzego SYNA fwego, & 
Zbawiciela nafzego, fálkáwie przyiąwizy y 
natychmiaft z wyfokiego {wego Niebiefkieś 
go páťácu niezliczone orfzaki Anjelíkie ze- 
słał, z nayprzednieyfzemi Dworu Niebie- 
fkiego Urzędnikami, y aby przy dźiwnych: 
nader owych fprawach, ktore miał BO G 
y Człowiek w przerzeczonym wieczerniku: 
tudżielz zaraz wypełnić, przytomnymi bye 
li; yz uczćiwością afiyftowśli, nakazał) 
To zaś gdy fię w wieczerniku działo, Przes 
nayświętfza Panna MARYA, ná fwoim u- 
ftroniu, w wyfokiey: kontemplácyi utópio- 
na zoftawálá, y ztámtad wízytko ták iá- 
śnie y rzetelnie widźiała, iákoby obecný 
przy tym była, Gdy tedy w ten fpofob 
eglądała» y poznąwafa fprawy Chryftufo- 
we, zaraz (ie fpolpie do tegoż przyłożyłź, 
zarowno fię także fprawuiąc, iako właśnie 
jey przedźiwna mądrość, ktora we wizyte 
kich przyzwoitościach Pańskich pomocni- 
cą bywała, ná ten czas jey dó ferca -podas 
wała. Wydawafa zaifte akty bardzo he< 
roiczne, 4 całe Bofkie , we wfzytkim cnót 
rodzaju, ktoremi BOGA Człowieka; podos 
bng świątobliwośćig naśladowali : albowiem 
wfzytkie (práwy Chryftulowe, iakoby iákie 
miftýczne echo, o. ferce MATKI przecžy- 
ftéy obijáigce (ie, y głośno rozlegáigce, by- 
žy powtarzáne, ták, že {wym fpofobem= , 
modlitwy modlitwom, prośby prośbom po- 
nowionym wyobrażeniem odpowiśdźły, 
Nowe PEAT plec > y dźiwne chwały 
wysławienia, nad każdą rzeczą z tych, Bo= 
fka wydawała Prorokini, ktoremi Pszenaya 
świętfzego Człowieczeńftwa z Ofobą Przed= 
wiecznego. Słowa ziednoczonego fprawy „ 
ná Bofkiey woli, y ttárego teftámentu, ták- 
že y figur dokończenie, przyftofowane Wy- 
chwalała. 

1164. Y zaifteć w wielkimby zádu- 
mieniu , y wfzeląkiego podžiwienia godná: 
rzecz u nas byfa, iakoż prawdziwie y u 
famych na ten czas Anjotow była, á y u 
wífzytkich Niebiefkich mięfzkańcow dotąd: 
jefzcze ieft, y zawize będzie, gdybyśmy iuž: 
teraz Bofkie owo: cnot pogodzenie, y {praw 
przyfofowanie, prawdziwie poznali , ktore: 
w fercu Naydofioynieyfzey Krolowy Nie- 
biefkiey y Páni náízey, iakoby ná chorze 
iakim muzycznym, z ták wdźięcznym , y 
przyjemnym pomiárkowániem. fię odzywá« 
ło, že bez wfzeląkiego pomięfzania, wizyt 
kie nieiako były usiłowaniem , iakie bydź 
mogło naywiękfzym , zaprzątnione , ledná, 

à Zz2 S dru- ; 
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drugiey przečie nie była ná odwłoce, áni 
przeízkodžie. O wyrozumieniu zás tych 
rzeczy, ktore fię namieniły , dofyć była» 
fpráwiona, y widżiała po ten czas, że fię 
figury ftárego teftámentu, y ceremonie ná 
Przenayświętfzym SYNU fwoim wypełnia- 
ig, 4 wypełnione zakończaią, zá náftepuig- 
cą, po Prawie, Ewángelig, y ná mieyfce.s 
dawnych obrzędow , daleko prawie więk— 
fzey fkutecznośći, y zacnosči, pofłanowio- 
nemi Tafki Sakramentami. Dochodžišá ták- 
że m Przeznaczomych, obfitego z odkupienia 
pożytku, iako tež y niefzczesliwey zdtraco= 
zych zguby, Wyrozumiała Bofkiego Imie- 
nia, y Przenayświętfzego. Czľowieczeňftwá 
JEZUSA SYNA fwego wywyżlzenie, y że, 
w tym wywyżfzeniu ialne poznánie , w 
powfzechnym zaś uznaniu, wiárá w BOGA 
po całym świecie zaraz fię miała rozniescj 
Widżiała, že Niebo tak wielu wiekow przed 
tym zamknięte, niezádľugo miało bydź o= 
tworzone, y W krotce, w ftanie pomnažá- 
igcego fię nowego Kościoła, przez pomoc 
Swiętych tálemnic, že mieli Synowie Adá- 
mowi, do Niebiefkiey Oyczyzny wchodźić z 
a tego wizytkiego že był początkiem» > 
przyczyną, y Wynależcą, SYN Bofki, y 
fwoy Przenayświętfzy, iako przedziwny, y 
naymędrfzy Budowniczy , od fámych ták- 
że Niebiefkich Duchow wfzelaką: chwałą.» 
maiący bydž wysfawiony> y w podźiwieniu 
wielkim miany, poznawafa. A przeto, dla 
tych lyka {praw wfpaniałych» y prze- 
zacnych, y iedney drobiny nie minąwfzy 
Przedwiecznego OYCA wyfokiemi pochwa- 
Tami wysľawiáfá , 4 uczyniwfzy olobliwe.s 
dzięki, ze wfzytkiego tego čielzyďá fię, y 
przedźiwną na fercu radością, y welelem.s 
opływała, 

11695, A tym czálem , gdy to po- 
znawała, nie mogła bynamniey nie wie- 
džieč, ani zapomnieć , że te wizytkie , ták 
niewypowiedźiane, y przedžiwne fprawy , 
Przenayświętfzy SYN fwoy, bardzo drogo 
przypłaći, iako to boleśćiami , obelgami „ 
pośmiewilkami , y męki (woiey okrućień— 
ftwem , 4 náoftátek fromotnym*, ćięfzkim, 
y gorzkim Krzyżem utwierdži, A to niciá- 
ko wízytko, w tymże ma wyčierpieč Czło- 
wieczeńftwie, ktore od niey powžiať, 4 do 
tego, že tak wielka liczba ludži, dla kto 
rych to wízytko podeymować przyidžie.s, 
bedžie wierutnych niewdžiecznikow , y ták 
hoynego odkupienia cále rozrutnych már- 
notrawcow, y lekkomyslnych zuchwálcow. 
A ztey wiadomości žrzodľá, niezmierna.+ 
bolesči powodž ná ferce (ie nayczyftíze u= 
kochaney MATKI Bofkiey wylała. Atoli 
że Przenayswietízego SY NA fwoiego žy— 
wym, y ze wfzelaką ( ile možna propor— 
cyg) zrownanym wizerunkiem, y wyobrá- 
żeniem była, przeto, wizytkie podobne...» 


fpráwy, y wzrufzenia, także w iego prze- 
naydoftoynieyfzym umyśle, y wfpźniałym 
prawdžiwie fercu, mieyfce miały. Jednak 
tą uwagą przečie niezmięfzana, ani przy- 
wálona była, žeby mie mogła na pociechę, 
y naukę Świętych białychgłow, ktore przy 
niey były, pilnośći fwoiey łożyć , ale ra= 
czey , będąc tákže w wyfokich, o rzeczach 
głębokich uwagach , y myślach , przečicž 
jednák> w fprawach powierzchownych, 0— 
než zbawiennemi radami, y pełnemi žy— 
wota wiecznego rozmowami utwierdzáf4, 
O iak przedziwna tedy Miftrzyni: y po- 
džiwienia godna! oiak do násládowánia.s 
nam przykład dany, prawdžiwie więkizy , 
niż ludzki! Wprawdżieć, y bez wątpienia, 
iż wfzytko mocy y šiť nálzych zebranie, 
w porownaniu niezmierzonego tego fáíki y 
światłośći morza drobne ieft, á prawie nie- 
znaczne, y prožne, ále też prawdą y to 
ieft, že nafze boleści, y utrapienia poro- 
wnáne, z drugiey ftrony z iey boleščiámi 
y učiíkámi, ná pozor tylko, y cale nic nie 
fy: ponieważ oná lámá, więcey przykro— 
śći ucierpiała, niž wfzyfcy inni oraz Adá- 
má potomkowie: A przečie ná to nie ba- 
cząc, ták piefzczoney iefteśmy fantazyi, że 
áni dla násládowánia, ani dla iey miłośći, 
áni ku włafnemu požytkowi fwoiemu, dla 
wieczney chwały, by naymnieyfzey prze- 
ćiwnośći, ktora fię czálem traf, cierpliwie 
znieść nie lubiemy, W przećiwnościach-» 
wątleiemy, y mięfzamy fię, wfzytkie utra- 
pienia zalępieni przyimuiemy, nafze paflye, 
iako ply domowe, przečiwko złodżieiom 3 
na przychodzących podbudzamy , gniew 
nafzczeknie, á fmutek zaś dafaiąc fię oítrze- 
je, lam rozum iako fzałony y džiki g zá- 
pala, y ták wlzytkie zátym przewrotne.s 
wzruízenia przełąmawfzy wrota, bez po- 
miátkowánia y porządku tłumem fię wślą, 
y ktoredy tylko mogą, ná przepaść bieżą. 
Zárownie także, y co ieft pomyślnego w 
fzczęśćiu, fzkodži, y co fię podoba, ná zgu- 
bę pociąga: á ták zaplamioney y žárážo- 
ney nalzey naturze, w niczym ufać nie. s 
można. Przeto, gdy fię trafi okązya, y 
fama potrzeba, abyśmy w wyuzdanych na- 
Togach nauczyli fię pomiárkowánie y po- 
rządek zachować, ná Bofką nálze Miftrzy- 
nią pamiętaymy. 2 
1166, Zatym odprawiwfzy owę wieś 
czerzą fłarozakonną, y Uczniow doftáte- 
cznie uż ku przedšiewžietey fprawie wy- 
uczywfzy, CHRYSTUS Pan Zbáwičiel nafz, 
tudźielz powitał , y do umywania ich nog 
fię zabierał, iako S. Jan świadczy 136 V 4 
Niżeli iednak zaczął nogi umywać, ná żic- 
mię znowu pádízy, jako fię wyžey powie- 
džiáľo, ná nowe do BOGA OYCA môdli- 
twę czynił, tym fpofobem, iako y przed 
wieczerzy : była zaś modlitwa, nie m a 
ale 
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ále myślą odprawioha : więc tak zaczął, 
Przedwieczny moy OTCZE z Stworco mffytkich 
vzeczy ! Jać wpmwdjie twoim iefiem obrazem 
ná rozumie twoim od wiekow zrodzenym. ja 
foure fubfiáncii twoiey. Ad Hebr? Ia v. 3: 
temz zaś, pomienaż fie zá zrzadzeniem Swie- 
żey woli twoje); ták przez meke y śmierć mo- 
że, ná odkupienie swiata ofiáratvalem , wedlug 
żmego o Pźnie upodobania, do wypełnienia tych 
zak wielkich taiemnic> y Sdkramentow, przez 
droge pokory przyfłapić poflánomstem, dż do ká. 
žu žiemi Siebie upokarzálac „ abym tym (pofo- 
bem, ktory Jednorazoným twoim iefiem, prze- 
úštvna mia pokora, zuchtdłego Lucyperá bare 


"dość pobańlił,+ Przeto, ábym ták možue) cno- 


ży, ná ktorey , šákoby naybefpiecznieykym grun= 
cie, Kosčioť moy bedźie założony» Apoflotom-s 
moim, y całemu temuż Kościotowi memu. przy- 
klad, y wzor: zofidnił , oto inž teraz Niebiejkś 
OTCZE! iwfytkins Uczniom moim gótuie fie 
nogi umynść , y nayofidtnicyfego z nicha ktory 
tefi Judaj? , nie wyiawfy od tego, gdyż J temu 
mie uwaźdiac ná złość iego, ktora knute, te 
pmwidźiwey, y głebokiey pokorze do nog iego u= 
pódne, przyraźn môže , y zbawienie iemu. ofá» 
suiącę A choćiażje on ; ze wfytkich Indžt ieft 
mi naygłowniejfyna nieprzytalielei, ia šednák.s 
emu p fwotej. dobroti, albo adpubuzenia iego 
ałośći, nie zábronie, 46) potym „všežli odrzuci, 
Niebo y żiemia uznałć, żeć mitośćiwej lniośćć 
maoiej, otwarte mu był) wnetrznośći, on zać 
przez záslvardžiálego fercá uporczjwośc, wf)t= 
ka miloscia, X zbawieniem, pogdraśit, 

1167. - Tą tedy modlitwą Odkupićieł 
móafz umyćie nog poprzedźi. Abym zaś 
poniekąd , 9:g0racosči ducha, y sile: Bo> 
škiey miłośći, ktorą lie. do tey. fprawy zdr 
bieraf, cożkolwiek powiedziała, prawie w= 
Zadney rzeczy ftworzoney. podobnego zná- 
ku, y doftatecznych słow wynśleść niema 
można, ktoremiby trudność rzeczy, Wy- 
kładem iákim mogłż bydź pokazana, S4> 
mego bowiem ognia moc, y chyzość , tu, 
tepície, fzum nawáfnošči morfkich stábicie, 
pędem idący ná dof kamień nie fpiefzy, y 
cokolwiek tylko ż elementow położenia y 
okrągu na podobieńftwo „ y wyznaczenie.» 
przywieść fig może , daleko to mnieyfzey, 
y słabfzey ieft włafnośći, Ale zaś prze— 
czyć temu. trudno, że on. fam z4 pomo= 
cą miłośći, y mądrośći fwoiey, mogł taką 
nieiaką poftać wynálesť pokory, przez. kto- 
ya Naywyżfzego Boftwá doftoyność , y u= 
boftwionego człowieczenitwą godność, 4ż 
do. tego, co ieft naywyžízega w człowieku 
ze wizytkich ludźi nayzłośliwfzym, iakim, 
był Judafz : y tám iako do rzeczy, ze wfzech 
naybrzydfzey, y nayobrzydliwizey, przy 
ożył ufta fwoie, ten, ktory był fámym.> 
Przedwiecznego OYCA Słowem, á ták Swie- 
ty. nád Swiętymi, dobroci famey ?/otá Pan 
nad Pany, panuiący nád panującymi, y Krol 


Krolow, przed człowiekiem, ze wfzytkich 
ludži naywierutnieyfzym złoczyńcą, nilka 
upadať, zbawienie iemu, g fajke uprawiedli 
widiąco, málgcy przywrocić, gdyby byť tyl- 
ko nędznik chčiať uzná, y przyiąć dobro- 
džieyftwo, nigdy doftatecznie nie wytrozu= 
miáne, ani wypowiedźiane. 

1168. Więc Nauczyciel Niebiefki, u- 
czyniwizy modlitwę, y Z żiemiie fię pod= 
niożfzy, z twarzą wefołą náder y nadobną; 
á oraz przedźiwnie miłą, ftanąt, rozkázu- 
i4c fwoim Uczniom, porządkiem, iednému 
przy drugim uśleść, ich przedniemi Pańami, 
a siebie iakoby sługę y pracownika onych= 
že fłanowiąc, Zaraz tedy zdiął płafzcz z= 
śiebie, albo odžienie, ktorego po wierzchu 
fukienki nie zfzywaney używał , fukienká 
zaś, 4ż do famych nog długa, wierzch ich 
okrywała, W fandałach ná ten czás cho- 
dźił , ktore iednak nie zawfze nosiť , álbo— 
wiem w.opowiadaniu nauki , nayczęściey 
bofo drogi odprawował, cząfem iednak ich 
niekiedy więc używał, Jako bowiem Nay+ 
święt(za MATKA, raz pierwfzy» w Egipcie 
obuwie mu to fprawiła, te fandały, y obu- 
wie, polpołu z nogami rofnąc, w nado- 
bnych pofłępkach fwey miary dochodziły, 
jáko fię na (wym mieyfcu powiedźiało 4 
diczb: 692,  Złożywizy tedy płalzcz , kto- 
ry fzatąmi nazywa Ewangelifta , Joan: 13. 
7. 4. recžnikiem dofyc fzerokim, albo nie- 
iaką tuwálnig (ie opalał , ktorey, wyžízy 
ieden: koniec, obwiodł koło śiebie , drugi 
zás na doł był (pufzczony : potym zás ná- 
lawfzy wody w miednicę, zaczął umywać 
nogi Apoftołow,. ktorzy niezmiernym po- 
dźiwieniem zdięći , .co daley z nimi. bedžie 
czynił Bofki Nauczyciel, koňcá czekali. 

1i69. Gdy tedy naprzod do Piotra 
Xiążęcia Apoftoľow przylzło, aby mu no- 
gi umył, y iuż ow žárliwy Apoftof, Páná 
fwego, owego, ktorego on przedtym praw- 
dživym bydź SYNEM Bofkim uznať, y wy- 
znał, do nog fwoich fkłonionego widział , 
więc w tedy: wnętrzną ponowiwfzy wiarę , 
świeżym światłem był objaśniony, á uzna: 
jąc'w tak głębokicy pokorze podłość fwo- 
ię, wielce fię zmiefzawizy zadźiwił, mowiąc: 
Pánie, ty mi umywafć nogi, foan: 13. V, 7, A 
CHRYSTUS z niesłychaną łagodnością ie- 
mu odpowiedžiať, Ca ia czynie, ty niewie 
teraz > bedžief zaś wiedjiat potym. ų Jakoby 
chčiať rzec: Bądż ty ieno nądewizytko 
pierwey memu zdaniu y woli posłufzny , 
ani przekłąday nád nie włafnego twego to» 
zumienia, tak bowiem pomiefzałbyś, y 
przewroćił ćnot porządek, y coby miało 
bydž pofpołu, rozdžielifbyš.  Wprzod bo- 
wiem rozum twoy, ma bydź zniewolony „ 
y mocno trzeba trzymać, że co ia czynię, 
jet potrzebna : potym zaś, gdy uwierzyíz, 
y usłuchafz, do wyrozumienia fkrytych t4- 

Aaa mniec — 
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jemnic fpraw moich, poftąpiiz, poftępować 
zaś trzeba przez bramę posłufzeńftwa, bez 
ktorego, nikt prawdźiwie pokornym , ále.s 
- saczey Jekkomyślnym będzie. Ami tež twò- 
ja pokorą, moiey pokorze powinná ubli- 
ać, albo fię nád nie przekładać, ia bowiem, 
gdy aż do śmierci ieftem pokorny> y bym 
był prawdżiwie pokorny , pofufwym bedac y 
bytem upokorzony: Ad Philp: 20 u. 8. A ty, 
Uczeń moy, nie słuchaiąc tey moiey ná. 
uki, pod pokrywką pokory, zbraniafz (ie, 
posłulzeńftwa, y tak przewrociwfzy porzą- 
dek, y zá twoim fię udaiąc zdaniem, od 
pokory, razem y posłufzeńftwa odpadafz, 
170: Ale Piotr S, záwártey w pier- 
wfzym odpowiedzeniu tym Chryftufowym 
nauki, nie zrozumiał , ľuboč iego był U= 
czniem y fzkoľnym> fkutku jednak Boíkie- 
go obmyćia, y dotknienia, ielzcze był nie 
doznał, niewczefnym tedy pokory afektem; 
drugi raz do Páná rzecze, Nie bedźief mó 
nog wsyna$ né wieki. foant tz, 0,8, W tym 
Pan Dawca Zywotá, powažniey inż prze- 
mowil, Fejl Cie nie obmyie, nie bedżie miał 
cześći ze mngi A zá daną tą: odpowiedźią: 
y pogrożką, zbźwienną posłufzeńftwa. pe> 
wność, Pan oczywiftym.świadeśtwem umo=. 
enil, y nieiako uwielbił. Atoli w ludzkim 
zozumieniu, zda fię mieć wymowkę Piotr 
Święty ,„ że fię wták niezwyczżyney rze 
czy oćiągał, boć według zdania ludzkiego, 
nie byłoby to: od rzeczy, žeby fię czľek nie 
iáki lichy, 4 do tego: y grzefznik, zbraniať 
y nie dopufzczał, aby fam BOG od niego. 
dobrze uznany y małoco przedtym z po- 
kłonem czczony, miał do iego nog upa< 
dać. Ale tá wymowká nie ma mieyfca è 
_ gdyż Bofki Nauczyciel, w tym, co umyślił, 
błądźić, albo co z drogi opak bynaymnicy 
nie mogł czynić + A ieżli zaś oczywiśćie » 
y jawnie nie pokázuie fie, że ten; ktory roz- 
kázuie „ zawodźi fię, y myli; więc oślep 
tszebź bydž posłufznym, śni żadnym fpo- 
fobem , y wymowk4, z posłufzeńftwź fię 
wyłęmywać. W tey zaś famey tájemnicy, 
Zbáwičieľ nafz także owo pierwfzych ná— 
fzych Rodzicow Adama nieposłufzeńftwo , 
śmierći, czyli matkę; czy przyrodnicę gdyż 
przez nie grzech wfedł né świat. Ad Rom: 5a 
V. 19. znieść umysliŤ > 4 ponieważ temu 
bliźnięćiem niciako, y (polnikiem , záczy 
nało býdž Swiętego Piotrá nieposłufzeń= 
ftwo> przeto Pam, fkżzuiąc niby palcem , 
podobnąż także karą pogrożił, mowiąc, że 
seżli nie będzie posłufznym „ częśći w fobie 
bynaymniey mieć nie będźie, 4 zatym od 
zasług wlzytkich twoich miał bydź odda= 
łony, y od pożytku obfitego odkupienia, 
sako to» że przez nie fimo, ftálemy (ie go- 
dnymi Bofkiey przyjażni , y chwały Nie- 
biefkicy zdolnymi, y uczeftnikami, Przy- 
tym także pogrožiť mu, że Ciała y Krwie 


fwoiey, uczefinikiem nie miał byd2 rozda: 
wany, lubo tám Pan šiebie, nie po częśćis 
ale wfzytkiego wcále, y zupełnie miał po- 
dáč , y z wielką miłośći gorącośćig niepo— 
iętym takim fpofobem pragnął do nich fię 
doftać. Mogł iednák ten Apoftof dla fwe- 
go nieposfufzeńftwa, gdyby w nim trwał „ 
pozbyć tego, tak známienitego daru mi- 
ości. ; 

ŁTJT, Ale Piotr Swięty, tą CHR Y= 
STUSA Pana nafzego pogrozką, iuż w ry- 
zę wprawiony, z wyśmienitą: uniżonośćią„ 
y powolną chęćią, zaraz (ie ofiarował, mos 
wiąc s Panie, nie tylko nogi moe, dle y rea 
ce, y głowe na obmycie oddaię, co zá jedno 
było, iakoby rzekł ; nogi moie, na prze 
bieżenie wífzelákiey posłufzeńftwa śćiefzki 
ofiaruię, potym także ręce, do każdey fprá« 
wy, á náoftátek, y fimę głowę, aby. iuż 
nie (woim fię zdaniem, z uymą posłufze ńe 
ftwá rządźiła, Wielce ważyła u Pana jtá 
fkłonność Piotrowa , przeto odpowieda,ąc 
snu, rzekł : Wy czyfłyms iefieśćie, Ale nes 
w/yfcy (Judaf bowiem był mšedzy nimi (pros 
fnym gnoiem grzechu zafzpecony) kto zdź 
shedogi ief, nie potrzebnie, tylko aby nogi ju- 
myi Joan? 13. v. 93 To zaś Zbáwičieľ nafz 
Ww tym mowił wyrozumieniu , že Apofto= 
łom wyiąwfzy iednego Judafzą, w tafes 
aprawiedkwidiaeey położonymm 4 przez na- 
uke fwą od grzechow oczyfzczonym , iuž 
czego innego nie więccy niedoftawafo, tyl- 
ko aby także niedofkonałośći niektore, y 
łżeyfze, á powfzednie grzechy były zgła- 
dzone, aby zatym do Przenayświętfzego 
SAKRAMENTU Euchśryftyi, z wiekíz4.s 
przyftoynośćią , y z takim iako należy 
przygotowaniem przyftępuiąc, Bofkich ie- 
go fkutkow ze wizelaką obfitośćcią, y po- 
žytkiem doftąpili, do czego więc powize- 
dnie grzechy, dobrowolne rozrywki» y os 
żiębłość , bywaią ná fzkodliwey przefzko-- 
džie, Dla czego S, Piotr dopuśćił , aby 
był obmyty, y inni, zá iego przykładem 
fç udali, iednakże nie bez wzdrygánia fię, 
y wielu łez, gdyż przy tym zbawiennym 
obmywániu, nowym światłem, y darami 
fálki opátrzení byli. 

1172. Aż teź Wcielonego BOGA 
Májcftat y do obmywánia Judafzowych 
nog przyftapiť, Ani iego fzkárádnym Wy- 
ďániem, y zdradą przygásiť fię Bolka mi- 
łość iego dopuściła, żeby nad innych Apo- 
ftofow przyiemnieyfzym fię iemu pokazał, 
A tey otobliwey miłośći znakow , lubo 
przed innymi nie pokazywał, Judaízowi 
iednak dwiem4 fpofobami oświadczył, nas 
przod do przedžiwney twarz (woię ułożys 
wfzy przyięmnośći, y nad zwyczay Ťágo- 
godnością zewnętrzną pogłądźląc, padízy 
do nog iego, y one pocałowawfzy , do 
twoich pierśi przytulił, Potym, umysł ies 
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30 náthnieniem Niebiefkim , y powodem.» 
duchownym niezmiernie przeiął, ile tylko 
fumnienia przewrotnego ożiembłość, y po- 
trzeba ządafa: albowiem te posiłki, w fa- 
mych fobie, więkfze były w Judafzu, ni- 
żeli w ktorym innym Apoftole, Ale ie- 
dnák iako był iuż w ftánie bardzo złym, 
nałogow cale zepfowanych , y w złośći 
náprežonych, zaciętego, y zatwśrdziałego 
umysłu, częfifzym ná złe zezwoleniem» 
wprawionego , y Ztwierdzonego rozumu , 
także y innych mocy dufzy, y włafnośćk 
pomąconych , y zatępidłych, á do tego, 
także od BOGA ftronigcy , y oddalony „ 
fzatanowi zaś przychylny , iako to, ktory 
w fercu iego , nie tylko złośći śiedlifko > 
niedobytą niby fobie fortecę założył, prze- 
to wfzytkię Niebiefkie łafki y pomocy, cás 
le nic nie wfkórały, y co mu wumywá- 
niu nog zbawiennego przypadło, niewzru= 
{zony wfzytko odrzučiť. Do czego wlzyt- 
kiego ná ftrącenie w przepaść, przyftapitá. 
boiażń , dla ktorey obawiał fię Faryzeu= 
fzow, y Popilkow ná śiebie obrufzyć , ie- 
úliby fię cofnął od umowy, Gdy, zewnętrze 
nie zá przyjemną CHRYSTUSA obecno- 
śćig, á wnętrznie zaś przy Wzbudzáigcey 
Niebiefkiey pomocy , ná rozumie swiátľó. 
zákie chćiało fię pokazać , w zaćmionym.a 
iego fumnieniu záwieruchá niejaka buržli- 
wa bardzo powitała, zkąd, na początku». 
niby pomiefzaniem niejakim y gorzkością: 
był przywálony., potym zaś wfzytek zá- 
palczywośćią roziadły, przeciwko. fámemu: 
Lekarzowi» y Nauczycielowi fwoiemu, kto- 
ry fię zbawienną ręką przyłożyć do smier- 
telney rany gotował, zurząc, ták fáme..s 
nayprzednieyfze lekárftwá, wiad šmierteľ- 
ny, y gorzką famey złości» ktorey był 
wizytek pełen, żołć obročiť. 

1177. Tym tedy fpofobem. niezbe— 
dny Judaíz, przez złość fwoię, moc owe 
zbawienną, y Bofkiey ręki, w ktorey Očiec: 
Niebiefki wízytkie (kárby: fwoie, y famę_. 
wfzytkich cudow władzą, ná zbogácenie 
wfzelkiego ftworzenia złożył , od śiebiee» 
nędznik odrzučiť. Y zaifteć , chociażby 
niciáko uporczywy Odftępca: y Apofłata, 
innych postkow , procz poolitych owych >. 
sktore famá Dawcy żywota obecność, w kás. 
żdey z ofobná dulzy (prawować, y Prze- 
nayświętfza iego Ofoba przyrodzonym po- 
rządkiem náftrecáč zwykła , nie miał , ie- 
dnakże przečie ná ták fprofney złości ftro- 
fowánie zasłużyłby, ten niefzczęsliwy Apo- 
ftolíkiego imienia fromotnik , iako pomy= 
ślić doftatecznie nie możnas, Był zaś 
CHRYSTUS Pan nafz , wzrofłu ciała, ze: 
wfzech miar iak naydofkonálízego > y nad. 
to, co fig wymowić može przyiemnego , 
fpoyrzenie i+go poważne y wefołe, y z= 
słodką niciaką pieknośćią łagodne, włofy, 


+ 
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ktore według zwyczálu Názáreyczykow zá- 
pufzczał, profte, koloru między złotym y 
dźikawym śrzedniego, oczy przywiękize, y 
rozwiedźione, wielkiey przyiemnośći, także 
y wfpaniałośći, ufta, nos, y inne częśći 
twarzy» wyborney cale proporcyi ; zgoła, 
tak wdźięcznym y przyjemnym (ie poka= 
zał, iż kto umyślnie x bez zuchwałości ie- 
dnák) na niego pogladať ; zaraz do kochá- 
nia iego , y fzánowánia był pociągnionyj 
A do tego, weyrzenie iego, wewnątrz tak- 
że, ná fercu poglądaigcych , wewnętrzną 
niciaką pociechę y ochotę fprawowóło, po- 
daigc Bofkie myśli, y inne pobożne áfe< 
kty. A tegoć, tak miłego, y pofzánowá«: 
nia godnego człowieka, 4 w człowieku BOJ 
GA, Judaíz u nog miał fwoich , á iefzcze 
z oczywiftízemi przyiemnošči, y wdżięku 
dowodami y znakami, tákže y z nádzwy- 
czávnemi ponętami, y zácheceniem, Ale, 
że taka była w człowieku przewrotność > 
że fię iuż żadną nakłonić rzeczą, Ani iego 
zákámiále ferce zmiękczyć mogło, y o= 
wfzem, tąż fimą CHRYSTUSA Pana fås 
godnośćią zálatrzony > nie mogł znieść ná 
niego pátrzáč, áni ná iego.ofobe miał wzgle« 
du, álbo baczenia, gdyż od owego czáľus 
iako od wiary, y Tafki niefzczęśliwym upad- 
kiem wyleciał, z takim odwroceniem Ná< 
uczycielá Bofkiego, y iego Przenayświętfzgj 
MATKĘ nienawidźiał , že ná ich twarz 
więcey odtąd nigdy cale nie fpoyrzał. A 
ym czafem, takowa rzecz Lucypera famee 
go obchodžiťá: . y więkfzym ftráchem od 
Páníkiey. obecności był przerażony , gdyż 
en iako fg powiedźiało, ferce był Judaízo- 
we opętał, á że zaś niczwyczayney owey 
pokory, ktorą, Zbawiciel PE świád= 
czył, znieść, y z nią fię pomiesčiť žadng 
miarą nie mogł, myślaf o ucieczce , á» 
nie tylko od Judalza famego, śle od całe- 
go wieczerniká wynieść fię gotował, śle 
od potężney ramienia Bofkiego mocy zá< 
trzymanemu , nie dáno: wyniść , dľa tego, 
aby krnąbrney fwoiey hárdosči, €iężfzą kas 
rą przypłacił „ chociaż potym (iako fię 
powie ) ztamtąd fię wyrwaď, zaąpalczywo- 
śćią oraz, y podeyrzeniem. zdięty, czy tyl- 
ko CHRYSTUS nie byť prawdźiwym BO- 
GIEM 2 sf! 

1174. Skończywfzy: tedy Zbawiciel 
nafz nog umywánie> wźiąf: ná (ie fzaty, y 
we śrzodku. Uczniow: fwoich śiadfzy, zná- 
mienitą owę, do nich: mowę uczynił, kto- 
rey początek, Swięty Jan. Ewángeliftá, ná- 
ftępuiącemi słowy opowiada: Wicčiež, coms 
wam uczynił è w» mie zowiecie Nauczycielem, 
y: Pánem, y dobrze mowicie , ieflem bowiem > 
4 ieżliź ia. umyjem wafe nogi, Pan y Nástzy. 
čiel > 3 wy pomrnnisčie ieden drugiego umywaę 
nogi, Przykład bowiem dałem wam, Aby, ids 
kom: ia wa uczynił, ták 4 wy czyniłiśćie, Amen, 

Aaaz. Amen, 
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àen, powiśdam wam, mie -ich fuga wiekfy, 
nád Pána (wego, dni Apofiot wiekfi tef , nád 
tego, ktory go poflat. Joan: 13. V. 13. Gdźie 
daley czyniąc náuke Apoftoľom , © wielk 
kich nieiakich taiemnicach , dále im nápo- 
mnienie : nád czym fię tu nie bawię, alẹ 
faczey odfełam czytelnika, do Ewángeli- 
ftow. Ta zaś fwoią przemową, BOG w 
ludzkim ciele , nowym .nieiakim światem 
obiásniť Apoftoľow, okofo taiemnic TROY- 
CY Przenayswietízey , y Wcielenia fwoie- 
go, także też nową ich fáfk4 poprzedžiť , 
do Sakramentu Swiętey Euchśryftyi , iako 
y, w wiadomości, o głębokościach pobožne- 
go opowiadania, y wyfokości cudow, bár- 
džiey ich umocniť. Nadewfzytkich zaś nay- 
bardziey byli: oświeceni S. Piotr, y Jan S.» 
či bowiem, według fwego każdy przygo” 
towania, y woli także Pańfkiey, więkfzą , 
Albo mnieyfzą wyczerpnęli umiejętność, To 
ZAŚ, co Jan S, o uczynionym przez šicbie 
pytaniu, zá nálegániem S, Piotrá wfpomi- 
ná, ktoby? iako zdraycá, miał Páná zá- 
przedać? przy więczerzy fię ftało, gdy Jan, 
má piersiach Bofkiego fwego Náuczyčielá.s 
fpoczywał. Swięty Piotr bowiem, ná to 
chciał wiedzieć, aby mogł tey zniewagi doz 
chodźić, y zá tę uiąć fię krzywdę, albo z- 
miłośći gorącey , ktorą po wiele rázy ku 
fwemu Náuczyčielowi pokazał, żeby mogł 
temu zabieżeć, y przefzkodżić, Ale Jan.» 
Swięty, lubo z okázyi y znaku, podanego 
Judaízowi częftowania» zrozumiał od Pá— 
na, ftrony tego przeftrzeżony , Piotrowi 
iednak nie powiedźiał, wiadomość tey rze- 
czy w fkrytośći ferca (wego chowáige, z poa 
kazaniem wybornym miośći, ktorą. w (zko- 
le Bolkiego Nauczyciela obficie lzafowaną, 
nie fkąpa też wWyczerpngí. —.. “ 

i 1175. Tym tedy, y innych wiel% 
przywileiow S, Jan był przybrany, fpoczys 
waiąc na pierśiąch Zbawiciela nafzego, tám 
bowiem, nader wyfokich taiemnic wiele. » 
poisť, o BOGU, y Człowicku, iako y o 
Naydofłoynieylzey Krolowy Niebiefkiey. 
Tego czafu, polecona mu także była Mát- 
tka Bofka, aby miał o niey záwiádowánie, 
y ftaranie: na Krzyżu bowiem nie rzeczo- 
no mu» oná będźie Matką twofą, ani więc 
ná ten czás, dopiero co miało (ie džiač 
uftanowiono, ale raczey polecenie, y roz- 
tządzenie, iuż przedtym uczynione , była 
ogłlolzone , y krotko wfpomnione, y po- 
wtorzone, O tych zaś wfzytkich taiemni= 
cách , ktore lub w umywániu nog, lub w 
słowach, y rozmowie Pańfkiey fię zawiera» 
dy, Przenayświętfza PANNA, mądrości 
fkarbnica , przez iafne widzenie y pozná- 
nie, wiedźiała, tym fpofobem, iako fię gdźie 
indziey powiedziało, y zaraz to wfzytko 
Bofkicy chwały wystawieniem, y pieniem 
wielbiła, Gdy zaś na potym, przedžiWne 


Miflycznego Miafiá Bożego; 


fprawy Páňíkie fię ftały, taką zaraz o. nich 
wiadomość miała, nie iako kto dopiero na 
nowe rzeczy iakiey dochodži, ktorey przed- 
tým. nie wiedźiał , ale iakoby iuż kto a 
przylzłych rzeczach dawno wiedząc, w fá- 
mey rzeczy widžiaľ pełnione. A tak, 
wfzytkie te naftępuiące Przenayświęt(ze_s 
przypadki, iuż ná fwoim fercu miała zá-- 
piláne , iako niegdy prawo ná tablicach.» 
Moyżefzowych było wypifáne, Ztąd, święe 
te owe fwoie Uczennice, ktore ná ten czas 
przy fobie miała , o wfzytkim co było 
przyzwoito, wyuczyć umiał4, niektore rze- 
czy im opowiadaiąc, drugie zás, do kto- 
rych fpofobne nie były, w fobie zácho-- 
wuiąca s 


Náuká od Nayświętfiey Bogáro- 
dźicy Pánny dána. 


1176. WE trzech cnôtách naybardźiey 

Corko moiá kochana! Prze= 
nayświętfzego SYNA, y Pana mego, o kto= 
rych w tym rozdźiale twoi mowa, y opie 
fanie było, chce čie. mieć známieničiea.s 
fprawną , y wyśmienitą, Abyś iáko kochá- 
na Oblubienicá y Uczennica náíz4> w na- 
ślądowaniu ich uśilną była. Cnoty zaś fg 


„te, miłość, pokora, y postuízeňftwo, 4 te 


między innemi prawie nayprzednicyfze, y; 
u fámego BOGA. Człowieka, na końcu ży= 
čia iego, bardzo drogie, y zalecone, W- 
prawdźieć on miłość fwoię ku narodowi 
ludzkiemu, przez całe żyćie, wielą dowo- 
dami, y znakami pokazał , ponieważ dla 
człowieka, y zá człowicką , ták wiele, y 
ták przedžiwnych rzeczy czynił, zaraz od 
owego cząfu, iakosfię z DUCHA S. w žy- 
wočie moim począł. Ale zás na końcu 
życia, gdy prawo Ewangeliczne, y nowy, 
teftament ftanowił, podnieconey miłośći, ý 
gorącego kochania płomień, z Bofkich iego 
piersi, z więkfzą mocą wybuchnął, W tem 
czas tedy CHRYSTUSA Páná náfzego mi- 
gość, ku Synom Adamowym, wlzytkę two- 
ię w fpráwowániu skuteczność, wywárfá.s s 
gdyż ziego prawie ftrony, śilność (ic ko- 
chania przez náftepuigce śmierci , boleści, 
wzmagała „ z ftrony zaś ludżi, od męki 
{woiey, y włafnego ich zbawienia ftronią< 
cych, adráženie , y wielka niewdźięczność, 
ze złośćią fię wydawała , kiedy mu zycie» 
oraz y sławę, gotowali fię odebrać , ktore 
on famže, ná ich wieczne zbawienie do= 
browolnie jłożyć, wfzelkim życzył pragnie- 
niem. A takową fám4 przeciwnośćig Bo- 
fkie to ludži ukochanie, tak było wfpórte, 
y niciáko wypolerowane, že na potym. s 
żadną miarą wygalnąć nie mogło, y była 
to zaifte dowcipna miłość > wiwoich (ie 
fprawach umacniáiaca, tak rzeczy ufzyko- 
wawfzy „ że ná ten [cZás między ludźmą 
gruun 
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gruntowniey ośiadfa, gdy ią oni wykorze- 
nić, znieść, y fpełznąć chcieli, Więc przy- 
kładem fwoim, nauką, y fprawą, pewne.s 
niciákie y fkuteczne znaki pokazał , kto— 
rych užywáige , wolno bedžie wfzytkim=s , 
z miłośći iego Bofkiey (kutkow, według u- 
podobánia, częśći (woiey doftąpić. 
1177. W tey tedy kochania BOGA, 
y bliźniego twego fztuce, wielcć biegła mieć 
čie chcę, y okrzętną, To zás ná ten cząs 
pewnie wybornie uczynifz, ieżeli gorgcość 
sniłośći, przez fameż owe przeciwności, y 
zniewagi, ktore či kiedy ponośić przyidžie, 
wzniecać fię bedžie: ná ten czas bowiem, 
dowiefz fię naybárdžiey , o pewney, y w= 
niczym bynamniey niepodeyrzáney miło- 
ści, kiedy od nikogo, lub dobroczynośćią, 
lub przychylnością, nie będźie przywabiona. 
Bo ieżeli dobroczyńcę każdego, y wypo— 
magaiącego ciebie kochafz (iakoż właśnie 
kochać dobrodźieiow potrzeba ) iednakże 
ná ten czás, zapewne wiedźieć nie możef2 
(chyba że słulznie rzecz roztrząśniefz) czy 
dla BOGA kochafz, albo raczey dla twe- 
go pożytku? ktorego ztąd oczekiwalz ; tá 
zaś miłość, zyfku ieft fzukaiąca, y lichwya 
á przynamniey ciebie láme bárdžiey ko- 
chafz, niż blizniego dla BOGA. Kto zaś 
dla czego innego, iako to naprzykład {á= 
godnośćią, y pochlebítwem przywiedżiony 
kocha, ten zaifte nie wie cale, co iet mi- 
dość, bo nie za powodem miłośći idźie-ss 
ale ślepym nieiakim, 4 tym włafnym iwo- 
im opanowany kochaniem , ná fwoie wy- 
gody dybie. Ale gdy żadnym nie przy- 
nęcona upodobaniem, iednakże przečie, ni- 
by dármo> y bez nagrody kochać będżiefz, 
w ten czas bez wątpienia zá powodem mi» 
Tośći Bofkiey idžicíz, y twoy nayofobliw- 
fzy cel miłośći y ponetá ieft, fam Pan», 
ktorego w ftworzeniu iego kochafz, iakie— 
kolwiek więc w fobie to, y ku tobie będzie: 
Zátym kiedy či nie ták uczynki miłośći 
względem ćiała (3. ná dorędźin., iako du- 
chowne, lubo wprawdźie obiema , według 
możności, y podáney okázyi, zarowno trze- 
bá ci (ie pilnie ząbawiać, atoli w miłośći, 
y dobroczynnośći duchowney, bźrdżiey fię 
mafz wpráwowáč, według Pańfkiey woli , 
rękę twoię do mężnych, y wielkich rzeczy 
obrachiąc, w uítáwnym modlitwy, y pobo- 
%ności cwiczeniu trwaiąc, oraz y Świętym 
wzbudzaniem, także nápominániem roftro- 
pnošči pelnym, wiecznego zbawienia, du- 
fzom , wfzelakiemi fpolobámi y drogami 
dopomagaiąc. Uważay, že Pan, a SYN 
moy Przenayświętfzy., nikomu doczefnego 
iakiego dobrodžieyftwá nigdy nie wyświad- 
czył, żeby tež záraz. y duchownego nie.s 
rzydał, y byłaby nieiako mnieyfza tá Bo- 
fkich (praw dofkonałość, gdyby im tey zu- 
pełnośći niedoftawało, A ztąd, wcale zro» 


zumiefz, iak wiele mogą dobrodźieyftwa s 
dufzy wyswiádczone , od tych, ktore fię 
względem ciała dżieią, 4 przeto, o nich na- 
przod baczenie powinnaś mieć, y ftáránie, 
abyś ie na pierwfzym oku miała, Luboć 
więc ludžie, iako fą do žiemi náchyloni, 
czgitokroč zaślepioney fwoiey ku lepfzym 
rzeczom chęći nie uważąiąc > ďoczelnych 
fobie życzą, o Niebiefkie, y dáleko przes 
dnieyfze rzeczy, ktore do prawdžiwey z Bo. 
giem przylážní y Táski należą, zápomniaw- 
izy, o nie nie dbaią. 

1178. Cnotá zaś pokory, y posłuz 
fzenítwá , w Przenayswietízym SYNU mo- 
im, ztąd fię wybornie zaifte pokazała, gdy 
iey w umywóniu nog, známieničie nauczył, 
Y zapewneć, ieźli ty, gdyś ták wyśmieni- 
ty ten przykład pokory, przez wnetrzne.s 
świado obízernieyfze poięła, nád fam proch 
żiemie nie będźiefz w fobie upokorzona.», 
tedyć twardego ferca, y wtey głębokiey 
Páňskiey Dauce nieumieiętng, y głupią, 
ftrofowana bedžieíz. Przeto bądź pewną 
na potym, y pilną, abyś nigdy nie mowi- 
Tá, albo či to kiedy na myśl przyfzło, żeś 
dofyc y należycie ieft upokorzona, cho= 
ćiaż zewfząd byłabyś wzgardzoną, y wfzyt- 
kich ludži, także naytzkaradnieyfzych grze- 
fznikow oraz, nogami byłabyś podeptana, 
boć żaden nigdy tak wielki nie będżie s 
zbrodżień , y złoczyńca , iako Judafz ; Ani 
ty możefz fię z Nauczycielem y Pánem 
twoim zrownáč, Co wízytko gdy fię tak' 
ma ; ieżeli cy, ku zasłudze fwoiey, wtey 
cnocie pokory, ofobliwą łaską y godnością 
chcefz fię popifać, nic innego nie pragniy, 
tylko tey doskonałości, zktoreyby w tobie 
iakie prźyftofowanie wynikało, abyś wpret- 
ce ná fam tytuł Oblubienicy zasłużyła», 
maiąc nielákie zfimym twoim Oblubieńs 
cem uczeítniétwo rownośčie Albowiem , 
bez tey pokory, nie može bydž nigdy, do 
tego uczeftničtwá godności, nikt wynieśio= 
ny, gdyż ce icit wyfokiego , y gornego, 
upada, niskosči zaś; mogą, y powinny bydź 
podniesione, á tak każda z ofobna duízá, 
tyle, 4 nie więcey podwyżfzona bywa, ile 
fię w fobie upokorzy, y wynifzczy, 4 to fię 
zawfze, y wfzędźie zachowuie, 

1179. Potym, abyś tey drogiey per= 
fy, pokory, nie utráčifá, gdy rozumielz, że 
iey naybardżiey ftrzeżefz, upominam ; że- 
byś iey fprawowania , nigdy nád posťu-- 
fzeńftwo nie przekładafa, áni według wła» 
fnego rozumienia ie układała, ale tylko 
według rozłądku zwierzchnośći, nim lie 
kierowała, bo ieżeli twoię wolą, y zdanie 
włalne, nad zdanie tego ktory ma zwierz- 
chność nad tobą przekładać będżielz, lubo 
pod poftaćią pokory cokolwiek zrobilz „ 
iednakże iuż nie pokorną, ale pyfzną bę- 
dźiefz, ponieważ, iuż nie tylko ná oftátnim 
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fię mieyfcu nie kładzie(z, Ale iefzcze nád 
żdanie Przełożonego twoiego, siebie wyno- 
fz, y podwyžízaíz. A ztąd możefz do- 
chodźić owego ofzukánia, ktoreby cię zá- 
wieść latwo mogło, gdybyś przez niepo- 
miarkowaną nieiaką skromność, Pańskich 
fask y dobrodżieyftw zbraniała fię przyiąc, 
jako S. Piotr uczynił 3 tym bowiem fpo- 
fobem, nie tylko tych dárow, y skárbow, 
ktorym fię opieralz, pozbywafz, ale co ieft 
więkizego, że przez tę fporkę, ktorą wno- 
śifz, pokorę także tráčiíz, 4 do tego iefzcze, 
wyfokiey opźtrznośći Páňskiey , w podo- 
bnych fprawach, pewne nielákie zámierzá- 
iącey końce, powinney umnieyfzafz wdżię- 
čnošči, y ofzukánie czyniíz, Przytym, nie 
jelt to zaś rzecz twoiá, w skryte y niedo- 
ščisťe fzdy Boskie chcieć fię mięfzać, y 
wglądać, albo ie dla owych twoich przy- 
ćzyn, y uwag, dla ktorych na odebranie.» 
takich łask, lub fpraw podobnych wyko- 
manie, niegodną fię poczytafz , poprawo- 
wać. Ptzeto, wfzytko to ieft piekielney 
pychy našieniem , przez ktore Lucyper. >, 
przypodobaną nieiaką pokorą, do ofobli- 
wego ówego ż Panem fię porozumienia.+, 
około fzczegulnych dárow, y śćisłey przy- 
jaźni, poufałośći , niefpofobną čie uśiłuie 
pokazać, Dla czego, niech či to bedžie.s 
sniáfto niewzrufzoney reguły» y poftáno- 
wienia, iż gdy twoy Spowiednik, lub Prze- 
dożony, niektore łaski Pańskie, y dáry á- 
probuie , y ná nie przyzwala, ty także © 
nich , iako o przyzwoitych, y prawdzi- 
wych trzymay, y iako należy, z ufzano- 
waniem y wdžiecznosčig z nimi fobie po- 
ftępuy, ani ztąd nowemi fię watpliwosčiá- 
mi, albo boiażnią uwodž, ślę raczey, z- 
wízeláka gorącośćią ducha, w nichże fię 
(práwuy, á tak dofyć pewnie pokorną, po- 
słufzną, y powolną będźielz, 


CHRYSTVS Pan Odkupiciel náf, 
ná Wieczerzy Sákrámentálney 
w Eucháryflyš , Przenayświętfe 
y prawdźiwe Cidło p Krew fwo- 
ię poświęca: prośby, y modlitwy 
jegos Nayświętiey M ATCE 
fwoiey tegoż Sákrámeniu Kom- 
munia dáie > y inne táiemnice s 
ktore fie tu [láty. 

1180. | białkowa fię, že ná opifanie nay- 

przednieyfzey tey ze wfzytkich 
tálemnic, tálemnicy, y niewypowiedźiane= 
go Przenayświęt(zego Eucharyftyi Sakra— 
mentu , y co fig przy iego pofianowieniu 
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flálo> nie bez wątpliwości o śifach fwoich 
zabieram fię umysłem y ręką. Podnofząe 
bowiem oczy rozumu, y myśli moich, na 
poigčie Niebiefkiego owego światła» zá kto= 
rego kierowaniem, y oświeceniem, to džie- 
Jo ná fobie podeymwie, takim naywWyž- 
fzych cudow niektorych, y taiemnic Wy- 
rozumieniem, zagarniona ieftem, že fzczu- 
płośći fwoiey , do tak wielkich rzeczy a< 
czywiśćie nierowney , bardzo cale nie uťá- 
iąc, słufznie fię obawiam ; y przedśięwżię- 
čia tego wzdrygam. Wfzytka potencyi, y 
mocy moich żywość wyśilona , wykładu, 
ktorymbym co widzę, należycie, y zupel- 
nie wyrážiľá, áni fzukać> nie tylko wyná- 
leť mogę, áni com poięła, wypowiedzieć 
tego potrafię : lubo y to (amo, od fwoie- 
go rzeczywiftego widoku» dźleko ieft ni> 
żey położone, y w mnieyfzey okazałości. 
Mowić tedy będę, ile zmogę , bo iakby 
należycie mowić trzebá, cale nie wiem» y 
lubo niefpofobna ieft we mnie, y do po- 
dobnych rzeczy drobna bárdzo umicie-- 
tność, postufzeňftwá iednák uchybić fię nie 
godźi, z ktorego, tę hiltoryą ułożyć mi ka- 
zano, to więc opowiem, co Przenayświęt- 
(za PANNA, Páni świata, Bofka Matka» 
MARYA, około tych przedźiwnych rze> 
czy fprawiła, Ježli zás , mniey , co wła= 
śnie do rzeczy nałeży, rzetelnie powiem 3 
iakoby fama rzecz potrzebowała, ftan moy, 
oraz y zádžiwienie, niechay mię wymowią, 
boć nie łatwo przyidžie komu do słow 
zewnętrznych, á tych do materyi prawdži- 
wie, y właśliwie przyzwoitych, gdy niedo= 
ftátku wyrozumienia, fámg dobrey woli 
chęcią wetować pragnie, y radby bardźiey 
dľa siebie fimego , tego kofztuiąc , zácho- 
wał, czego innym odkryć, ani może, ani 
ieft rzecz przyzwoita. 

1181. Gdy tedy CHRYSTUS Pan nálz, 
Wieczerzą ftarozakonną z Uczniámi fwymi 
ná ftole pewnym, albo tablicy, mało co wię: 
cey ná fześć albo siedm pálcow od žiemie 
wyžízey , według Zydowikiego zwyczálu.s 
odprawił; także też po zakończonym nog 
umywániu, inny ftof niejaki słufzney wy” 
fokości , iakie fg teraz w užywániu, poło» 
żyć kazał, tym fimym rzeczy fprawowa= 
niem, wieczerzy ftározakonney , Y nifkim 
obrzędom, čieniom, y figurom, oftátnie. .» 
zakładaigc dokończenie , czyniąc zatym 4 
ná to mieyfce zbawienney owey uczty, y 
bankietu, w ktorym nowe naybárdžiey pra- 
wo łafki ztwierdziť, uroczyfty y zawołany 
początek, A tak, odtąd, wfzczął fię w Ko- 
ščiele katolickim, y podžisdžieň trwa ten.s 
zwyczay, czynić konfekrácy4, na ftole, ale 
bo oftarzu podwyžízyme Stoľ ten nákry- 
to obrufem , álbo tuwálni4 wielce ozdo- 
bng v kofztowną, położywizy ná niey tá- 


lerz, álbo przyftawkę, y puhar doftatni > 
ná 
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naklztałt kielicha, w ktorymby do terażniey- 
{zey rzeczy potrzebne wino, pomieścić (ic 
mogło  wfzytko to nieiako według CHRY- 
STUSA Późną, á Zbawiciela nafzego woli $ 
ktory to, Bofk4 fwoią mocą y opatrzno- 
ścią, tak cale rozporządźił. Nawet, y lam 
także gofpodarz domu owego, Niebiefkim 
nathnieniem pobudzony, naczynia owego, 
tak drogiego, z chęcią dodať + były zaś z- 
kamienia podobnego do Smárágdu , kto- 
zych potym Swieči Apofłołowie przy po- 
świącaniu, gdy temu czas, albo mieyfce_» 
pozwalało, lub była tego potrzeba, częfto- 
kroć używali. Do ták tedy przybranego 
itolu, Pan Naywyžízy z Apoftofami, y in- 
nymi niektorymi Uczniámi zaśiadł, żądam 
iąc chleba przafnego» nie kwafzonego, kto- 
ry ná talerzu położył, wina zás famego 
przez fię, do kielicha nálať, ile było po-- 
trzeba, 

1182. Zátym też Nauczyciel , y 
Dawca żywota, do Apoftoľow znamienitą 
nieiaką przemowę uczynił: y były słowa 
iego, iako y innych zawfze także czalow» 
aż do żywego, y. wfkroś przenikające , tu 
iednak ofobliwie, iakoby błyfzczącey fię, y 
niezmiernie pałaigcey miłośći wyfypáne—» 
promienie, ná rozpalenie y przejęcie ferc 
słuchaiących, Nowe im iefzcze, á te bár- 
dzo wyfokie taiemnice o Boftwie» y Czło- 
wieczeňftwie fwoim , iáko tež o fprawiea 
odkupienia przełożył, zálečiwízy im także 
olobliwie pokoy, iedność, y wzajemne ko- 
chanie, ktore im wowey Swietey taiemni- 
ey , iáką zámyslať już ftanowić , grunto- 
wnym związkiem ziednoczone, miał zoftá- 
wić, czyniąc znamienitą obietnicę, iż ieżli- 
by fię wzajemnie kochali między fobą, tey- 
że miłośći od Przedwiecznego OYCA do- 
znawąć mieli, ktoraby ieden kochał dru— 
giego. A tę obietnicę, tak zás iaśnie ims 
przełożył , że ig cale zrozumieli, y oraz 
wiedźieli, že ná zafożenie nowego Kościo- 
Ja, y prawa fafki, (4 oniż wybrani. Do 
tego, wzbudžiť w nich wnętrzne owo świá- 
tło, ktoregoby mocą Pániefiskiey fwoiey 
MATKI doftoyność; y prerogatywy, iaśniey 
iefzcze poznali, á w tym znowu, był prze- 
dniecylzym Jan Święty , dla urzędu fwego, 
do ktorego był náznáczon, przyczyny, $á- 
má zás Niebieska Krolowa, wfzytko to, co- 
kolwiek lię przez Nayświętfzego SYNA [we- 
go w wieczerniku dźiafo, z fwoiego ofobne- 
go mięfzkania, y z Boskich rzeczy uwagi, 
rzetelnie oglądafa, y bárdžiey iefzcze prze- 
nikoęła,-y zrozumiała, niż wfzyfcy Apofto- 
qTowie, y fámi Aniołowie» ktorzy (iako fig 
powiedżiało) w poftáći ciała ludzkiego, li- 
czno tam byli, prawdžiwego Pana BOGA, 
y Stwocg (wego, należytym pokfonem fzá- 
nuiący. Naoftatek przytym, Enoch y Eli- 
alz» przez tychże Anjofow , z mieyśc (wo- 


ich, gdžie przebywali, do Wieczerniká by- 
li (prowadzeni za wolą Pańską, aby či dwáv, 
prawa naturalnego, y zapifanego Oycowie, 
przy tym nowym cudźić » y zakładaniu 
Ewangelicznego prawą, przytomnymi byli, 
y oniż w przedźiwney miłośći taiemnicąch, 
cząftki fwoiey doftąpić mogli. 

1183. Gdy tedy wfzyfcy o ktorych 
fię wfpomniało , pogotowiu byli, chćiwie , 
y z podžiwieniem oczekiwaiąc, coby dále 
Dawca żywota miaf czynić, Ofoby dwie. 
fię Boskie, OYCA , y DUCHA S. w Wie- 
czerniku pokazały, tym fpofobem, iako nie 
dawno prży Jordanie, y na gorze Tabor fię 
ftáľo. Zá tym zaś pokazániem, luboć wfzy- 
fcy Apoftofowie y Uczniowie, coś nowego 
w fobie poczuli wynikać, niektorzy do te- 
go iefzcze z nich prawdžiwie go dofzli, á 
w tey mierze, znowu celował ofobliwą.s 
prerogátywg S. Jan Ewángeliftá , zawfze 
bowiem on przezornym byf Orłem, y w 
doyrzeniu Boskich tálemnic wzroku dżi- 
wnie byftrego, Więc całe Niebo ná Jero. 
zolimski wieczernik zftąpiło, tak bowiem.s 
uroczyfta y wfpaniała ninieyfza (prawa s» 
gdy nowego teftamentu Kośćioł założoe 
ny, prawo łaski ugruntowane, y wieczne 
náfze zbawienie ieft wyrobione, Aby zaś 
potym , to, co fię ma powiedžieť o fprá- 
wach BOGA w ludzkim ciele, zupełniey 
było zrozumiane» naprzod trzeba baczyć, 
że jako CHRYSTUS Pan, dwie miał ná- 
tury, Boską y ludzką, á te właśnie o ie- 
dnęfię Ofobę Słowa Przedwiecznego opár- 
dy, przeto, oboiey natury fprawy , przez 
użyczenie mowy, albo nazwijk, ińko ucza Thes 
ologowie, zowiąc to communicationem idiomas 
tum, teyże Ofobie mogą bydź przywła-= 
fzczone , y o nieyże bráne, láko też taż 
fama Olobá, zowie fię BOGIEM, y Czło- 
wiekiem, To położywizy, ieżli rzekę, iż 
Słowo Wcielone do BOGA OYCA ná mo- 
dlitwie luplikowało, tedy nie ma (ie rozu- 
mieć, áby natura Boska modlitwę czyni» 
Ta, y do OYCA mowę obrácáľá, gdyż w- 
tey naturze , iet OYCU rowna, náwet.s 
z nimže iedno ieft, ale ludzka natura kľá- 
dżie fię modląca, według ktorey od OYCA 
mnieyfzym ieft, z ciał4 y dufze złożonym, 
w ten fpofob, iako y my. A ták CHRY- 
STUS, Naywyžíze Dobro nálze, w Wie- 
czerniku, Niebieskiego OYCA fwoiego po- 
mienionemi chwały pieniami wiełbif , y 
wyznawał, iako w iftočie Boftwá fwego, 
nieograniczonego: a ułożywizy fię do mo- 
dlitwy zá ludźmi, w naftępuiący fpofob > 
prośbę wnośił, 

1184. OTCZE moy, BOZE wieczny ? 
ia tobie czynie myznanse „ y micjkończona twe- 
go ifiote wiepoietego Boflwá, wycbwalam y wiel- 
bie, w ktorey to, Wzatémnie z toba , y z DIL 
CHEM S, zátedno teflem , z rozumu twego, 

- Bbba przed 
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przed mfytkiemi wieki zrodzony» ióko , poftač 
fubftáncyt, y obraz seyje nierozdžielnej nátury 
tmoiey. Joan: 10. v, 30. Pfal: 109. v. 36 
Ad. Hebra? 1. w. 3. Już teraz ludzkiego dlug 
odkupienia » ktory mi takie w naturze ludz- 
kiey, z Pdnieńfkiey Mátki moiey żywota. wśietey, 
zlecony y nałożony: tefi, ide wypłacić : w/ytke 
Bofkiego twego upodobania midre, y dojkoná- 
łość wypełnidiae „ 4 potym záš, z tego światń 
pà prámice twoie powracdiąc, przyprowádžty/fy 
do tego z foba wfytkich tych, ktorych mi dam 
łeś, Joan? 17.v. 12. jadnego znich nie zgu- 
biw(y, ile nieidko fie tycze woli náfey „ przez. 
ktora. chcemy» aby wfyfcy zbámieni byli, y do 
zbawienia, śrzodkom: im dofławało. Tym czd= 
[em zdź, delicye fa moie bydź z Synami ludze 
kiemi, Prov: 8. v. 31a Oni bowiem, zá odea 
śćiem moim, sierotami zofdną, y obľakánymi, 
żezli ich wcale opufcze , y żadnym /pofobem.s 
miedzy nimi znaydować fie nie bede. Przeto 
OYCZE, Niebiejki | pewne im. d befpieczne nien 
wygaftey mozey mułośći , y wiecznego błogofia- 
wieńfiwa, ktoreś im zgotował, zafławy pofiáno» 
wie? nieufiinna śm wfytkich moich fpraw s p 
bolesći pamiątke zoftámie. W zafugach mo» 
ich, łdtwe im A fkuteczne zgotuie lekárffio s. 
przečimko. grzechowi „ ktarym dla niepofiufeň- 
fiwa pierwfego czlowieka nader fa firapieni, y 
fporzadze im klucz do wiekuifey cześliwośći z. 
do ktorey, wprawdźieć fa fiworzeni , dle przez: 
upadek pierwyey winy, nedznie odpádli. 

11854 Ponieważ zaś bardzo nie wiele 
wa bydź takich, ktorzyby m.pierwfey [prawica 
dliośći, y niewiamośći trwali , potrzeba ims 
inne srzodkt nagotować „ przez ktore „ co, raz 
zginelo, mogliby powetować> przez nieuflánne 
odbieránie ; od niewypowiedźianey tmoiey litc=. 
śći, nowych y wyfukicb niektorych dórew, y faa 
worow , zá ktorych pomoca w niebejpiecznyma 
fvoim pzelgrzymfiwie, przez rożne zaw(e śrzoda 
ki y. drogi, mogliby fie znowu ftać (prawtedli. 
wymi, p Świetymi, Wfákie náj umyfl wie- 
czny, zá ktorego ráda czleká z niczego ná 
poczatku fiworzyliśmy, dawky mu bydź, y czym: 
bydź, Bofima , y dojkonatośći wafe > oraz z mie. 
kuila ficześliwośćia iemuj powierzył, d y ták 
sefcze miłość twoid, ktom mi powodem była , 
ábym to čiálo podległe čierpieniu przyoblokfy, 
aż do śmierći dla mich fie upokorzyłem ná. s 
Krzyżu, bynamniey ieffcze nie ief kontenta.s s 
dni ná tym tylko przefláre, ale nowym wynd= 
lazkiem udfielié fie ludżiom uśiłuie , ile nieco 
ich fpofośność z_i nahá madzość „ y wielowia= 
dnost moje fie rozpofrzeć. A to iefcze w zná. 
kách ziektarych widocznych , y zmyfłsm podlea 
głych, ludzkiemu przyrodzeniu y kondycji ptzye 
fi/owanych, ktore ieanak z tym wfytkim, me 
ia [kutki niewidome , medług niciáko (pofolno- 
śći, y pofiepku ducha tákje niewidomego, y od 
rzeczy máteryálnych dalekiego, 

1186. Abyś tedy, ná to, wyfokie chwas 
ty, y uwielbienia przedšiemziačie, ty takje Pás 
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“ miefkończone, 


mie, d OTCZE moj! mczył zezwolić , moins 
maprzod, 4 potym też wkytkich Poromkow Adé- 
mowych imieniem s ktorzy ubogimi fa y nedzas 
rzámi, wielce (ie uprafiam, y jebrze, A ieĝe- 
li wyflepki ich (prawiedlzwość uwoie podbudzia 
ia, y wyzywata, lichotá ich y bieda, z drugiey 
firony , zdrownym głofem ntefkończonego mito- 
śierdźia twego woła: y ia też takje do teyje 
prośby Indzktey, wfytkie fpramy człowieczeńfiwa 
mego „ z Bofiwem. w nierozerwanjm związku 
ziednoczonego wnole , toż wiec ufiłowanie po- 
fiufeńfiwa, ktorym przywiedźiony, fame dż ná. 
wet śmierć podiać pofdnowiłem , pokore te, 
przez ktorą ludźiom, y ich nieprawemu o mnie 
rozumieniu, fómochcac fie poddałem , wfytkie > 
ubogiego. jyčia niedoftátki , utrupienia, redzes, 
Wzgárdy, báňby, mekę, V śmierć [áme, á procz 
tego wfytkiego, owe także miłość moie, dlas 
ktorey, każda rzecz Z ofobná y to wfytko, tak 
powolnie ponofe, ku frzegułnemu chwały twos 
iey pomnoženiu „ dby wfyiko fpworzenie > tajki» 
3 teyże chwały zgodne, čiebte poznało, j cześć 
z poktonem tobie oddawdło. Ty bowiem Pis 
nie, Przedwieczny O Y € ZE, w/ytkich ntesdka 
ludźi brátem, 4 wybranych, ktorzy Bofwa nde 
[ego błrgofiźwioney czafiki > z námi, ná wieki 
maia dofiapić, głowa mie pofłdno= 
wiłeś, dby w fcześliwym owym y y wiekuifiyma 
dźiedźićiwie, miey/ce zemna, idko tákje y oni 
Synowie twoi obieli, y odemnie s tako od gło= 
my, ná członki , wfelaka ná nich (pływata_s 
fcześliwość, ktorey, wedlug mego ku nim prawa 
dźiwie braterfkiego kochania > wfelákim (bofa= 
bem użyczyć pragne: d tik nawet, ile zes 
mnie ief, chce ich mfytkich do owey dawney 
źwoicy przyidźni> y uczefiniliwa dobr twoich 
przymieść, w ktorym z poczatku» w fwoiey rode- 
mitey głowie, y pierwfym Oycu fwotm , poftá- 
nowieni fa y myfławient. 

1189, A tik, według tey [amey nice 
zmierney moiey miťosči, OFCZE y Panie moy? 
tak rzecz kierować przychodjw aby uż odtąd, 
wfy/cy nápotým żyiacy ludžte, przez Sakrament 
Chrztu, w tafie y przmrážni twoiey mogi: fie 
odrodšiť > d to, idk pretko ná smiátlo życia 
śmiertelnego urodzeniem naturalnym wyntaa 3 
lubo w ten czás iefcze wtafney woli wzywać_a 
nie moga, dle kogo innego zá siebie tlumaiczaw 
cego wola fivoie mieć beda , doy zá twoim- 
przyzwoleniem, w duchu fie odrodźtli, Niechm 
że tedy zámz beda odtąd chwały twey dźie-= 
dźicimi. Niech wnetrzna 14 cechą > 9 pia= 
tnem wyznaczeni beda Kościoła mego Synami, 
ani im nigdy ten znak niechaj nie ginie» . 
Nietbay beda oczyffczeni od zmazy grzechua 
pierworodnego,  Niechay beda dárámi chot, 
wiáry, nádšiei, y miłośći ozdobieni , áby ztąd, 
iiko prawdźiwi Synowie, W famey rzeczy y u- 
czynku Ciebie poznać, W tobie ufać , čiebie > 
krcbáč ušitowali. Niech też tákše przy tyms 
zbawiennym obmyćiu , náheda cnot owych, 24 
ktorych pomoca, wyuzdane, y przez grzech zes 


plute 


j znali , 1dKO 


gpite Jwe nm 


yozezndc, Niet 
Kościoła mego | 
do imych ták] 
kramentow, Y 


yow. Inny z4 


fluawiam, 24 
nym widry Wy 
fie, zofidwść ? 
rozumu; Kośc 
ZBANE; grunto 
io, A je mid 
fdtmwoby ponu 
odfepowała, 
afczerbkowi o 
mać fe. men 
dek, Sákrán 
Aby przezeń: 
byflepké opła 
fiopień, y na 
prawe prawi 
mogł do ooi 
poftopič y dni 
mie śmiała fi 
że człowieka 
piernheg á l 
fki + bytrąćija 
1188, 
Kramentow uj 
da przjtyroce 
fe zemną p 
amajda , tak 
dia wygra 
sesli w Saky 
Chleba y wy 
wym cale fi 
pod pofłacią 
pofiáčia zás ; 
Bede zd; m ( 
Yzeczą fims | 
VIM Bojko te 
grimi rzecz 
do ludzkiey k 
fiwie žilacye 
fwne Yzer; 
Tomatyfiy zák 

Mimi bude, 
28, v, 10, 
ment mieli 
Mocnieni, b 
Prfidnam ia 
KIA, ktory 1 
rv 
> ým S] 


oke, moma 
tomkotw Adé. 
f J nedząa 
te, 4 leje 
e podbudzds 
4, Z drugiey 
ge mito- 
je do teyje 
twieczeńfłwć 
Im zwiazka 
fiłoydnie po- 
[átne aj ná. 
p pokore te, 
vemu o mnie 
m, fikcia 
na, neli, 
me, á prot 
moie, dla 
| wfytko, tdk 
chwaly two 
rzenie; lakis 
málo, j cześć 
bowiem Pis 
kich miesiko 
p Byftwa nie 
U, mi wieki 
mie pofkdnie 
wiekuifym 
ike y onè 
iko od głos 
hivatás 
tu nim prawe 


„Ldkm (poft 
pet ile ze 
wej dalonť) 
dobr touch 
y foiey rade 
wom, pyi- 


fimey mila 
panie m0) > 
by vu odtad, 
z Sákrament 
iey- mgh ke 
piatto A714 


Część Druga, Księga VI. Rozdź: XI. - 201 


Pute Jwe namietetnośći , mogliby powściagnać 
J zrażłć , idko też» co ieft dobrego, a zlego 
zozeznać, Niechże tedy bedjie ten Sakrament, 
Kościoła mego wrotami, przez ktore wchodzac, 
do innych także przyfiep [lánie fie gotowy Sá- 
kramentow, y do nowych tatki darow y fawo. 


*70W.' Inny zaś potym iefcze Sakrament po= 


fidnawiam, za ktorego przyiečiem , w uczyż!0— 


"mym miary wyznaniu, fidle y bez chmiania.s 


fie, zofiśwać moga, á przyfedfy do używania 
rozumu; Kościelne niuki, ktore maia bydź wys 
znAnes gruntowna poiste pewnościa x záchomá- 
99, A że miádoma ludzkiey fldbośći ułomność, 
łótwoby poniekąd od zachowania prawa mego 
edfiepowata, a milość moid przeciwko takiemu 
m/czerókow: od przynależytego, á łatwego wfirzy- 
mdi fie. nie może ratunku, przeto, ná ten upa- 
dek, Sakrament pekuty chce mieć ku pomocy, 
«by przezeń kójdy fczerym żalem popełnione 
Iwyfłepki opiakuiać , y znich (ię ofkaridiac, ná 
fłopień, y na miepfce ednowionev przez te náz 
prawe fprawiedlimości był przywrocony, á zład, 
ogł do obsecáney fobie cbwaty zaflug , daley 
poftapić , dni żeby Lucyper y iego.cbaramza , 
mie miasta fie zkad iákoby gorusaca chlubić s 
ge człowieka tak nagłym upadkiem > z owego 
piermóego 4 befhiecznego tálki Chrztu fánotvi- 
gka , mytradiła, 

| 1188. 4 fkoro zaś przerzeczonych Sá- 
Krameniow używaniem do (prmiedliwośći be- 
sla przywroceni, w ten czás zdpewne do bliże 
fe) zemna poufałośći y przyśdźni (bofobnymi.fie 
znájda , tak, że ielcze w [mom śmiertelnego 
żyćia wygraniu dofłapig: 4 to he wiec fidnieą 
sejli w Sakramencie Eucháryftyi , pod pojidcią 
Chlebd y wma do ferca fwcgo niewypowiedjid» 
wym cale /pofobem przyimować beda. Y ták 
pod poliáčia chlebá , pramie ciato moie, pod 
pofiáčia zás wina, krew im moie zofdnieą 
Bede zdś w obojgu tým > cały prawdźwie > Y 
Tzecza (ima whedjie izden, y tenie, lubo zde 
vym Bojka te táremňice Eucharyftyi , pod r0-= 
nymi rzeczdmi pofłanowie., gdyż sák fie niby 
do ludzkiey kondycy, y fianu,w tym pielgrzym 
five żyiacych, dla ktorych miłośći, takie przem 
dávne rzeczy fbráwuie, chce fofować, náso- 
somawśy taki pokarm, w ktorym przebywać z. 
nimi bede , aż do fkończenia Sviátá, Matths 
28. v. 20. Jefcze, áby nny takje Sakrd- 
ment mieli , ktorymby eczyfczeni orsz, y u- 
mocnieni, bejpiecznie do zgonu życia przyfli» 
pofitananiam Sakrament oftátnitgo námajícze- 
mia, ktory też to bedjie nieiakim záddtkiems 
y záreczeniem przyklego ciał zmarttvychujiá- 
nia, tym šákrámeniem wyznaczonych, Także, 
aby w mafiycznym, y duchownym Giele Kostic- 
ia, kdžde z ofobná członki były, maležyčie po- 
świecone , y rozporzadzene, d tak, m złeco- 
mym y nadanym każdemu przyzwoitym urzedu 
{mego fopnią, y władzy: áby należyty porza- 
dek, (pofob „ y pomiárkománie było zachowane, 
chce, aby famiż Sakramentów Sprawą inny 


tókje ofoblimy mieli Sakrament [wego Poświe-. 
cenia, ktorego moca mnaywyjfy, y naycelnieyfy 
miedzy mfytkiemi miernymi fłopień godnośći, to 
ieh Kaplańfma, byłby (porządzon), gwoli cze- 
mu sákráment poświecenia Kaptań|kiego , be- 
dźie przygodny, dby ztad, natywiy efobliw(ey 
dofioyności, byli wyzndczenymi, rozniacymi fie» 
y poswieconymi. A lubo zás godność Kapłań 
fima m/Ofcy nerako odemnie ofobliwie biora » 
chce iednak, áby fie to działo za dołożeniem 
inney głowy niektorej, á tá bedźieNamiefinikiem 
moim, ofibe moie nofaca , naywyżfy Kaplan» 
ná żiemi, w ktorego władz), y rozľadku, klum 
cze od Niebá złoże, tak, iż nyóelkie iemu po- 
fiufetliivo ná żiemi powinne bedjie, Naofid- 
tek, áby Kościoł moy, ze mech miar byt do- 
fkonáty, Malženfiniť takže Sakrament. wyfła== 
wiam, ady ztad , przyrodzonego zaślubieniao 
prawo, ) w tymie famym także rozmnojemie » 
narodu ludzkiego było poświecone, á ták wyt- 
kie cále Kofčiotá mego fłany y kondycje ludźi, 
nieprzebranymi zafług moich farbami zbogam 
cone były, oraz Y przybrane, A táč ief wiam 
fna Niebiefki OTCZE ofidtnia wola moża, Y te- 
fiśment, ktorego opremwdniem, wffytkich prawie 
ogolem ludźi śmiertelnych, zofug moich dżie- 
dátcámi zapifuie, ) fianowie; aby w nowyma 
Kosčiotá mego gmáihu , gdjie mfytkie dibrá.s 
moie [ktadám, fomitego dośli afeafićma, 
1189. Tę tedy modlitwę CHRY- 
STUS Zbawcá náíz, przy fwoich Apofto= 
łach odprawił, nieznacznie iednak , y bez 
powierzchownego okazania: iednakże Bio- 
zosławiona MATKA Bofka, na fwoim u- 
ftroniu, bardzo dobrze wiadoma iey była, 
y o nicy wiedźiała, y wzáiemnie tež icy 
dopomogła, tamże padízy ná żiemię, OY- 
CU Przedwiecznemu, Bofkiego SYNA fwe- 
go prośbę ofiaruiąc, A lubo (co do zu- 
pełnośći uboftwionych fpraw Chryftuľo- 
wych) nie mogła iakiey dodać przysługi , 
atoli przećię, iako nierozdżielną iego Po« 
mocnicą była, ták tež y tá Chryftuľowa.s 
modlitwa do niey fię ftofowała , właśnie.s 
iak y winnych ftało (ic okázyách> po ták 
wiele razy. Więc ták, Przebłogosławio- 
na PANNA mifośierdżie Bofkie krzepiła s, 
y. wzniecała ; gdy Przedwieczny OCIEC, 
nie tylko jednorodzonego fwego, ale znim 
zawfze na Przenayświętlzą także iego Matkę 
pogladať. Weyrzał albowiem ná obudwoch, 
y fwym fpofobem, według proporcyi uczy- 
nione od oboygá za ludzkie zbawienie mo= 
dlicwy przyjął. Procz tego , co innego 
także uczyniła Niebiefka Krolowa, co Prze- 
nayświętlzy SYN Bofki MATCE fwoiey 
do wykonania zlečiť, Aby zaś to poięte 
było, wiedżieć trzeba, że Lucyper przy u= 
mywániu nog, był obecnym, iako fię po- 
wiedźiało w bliíkím rozdziale; 4 tak, iake 
z tego co .widźiał od CHRYSTUSA czynio« 
nego, ták y ztąd, že mu ztamtego wie 
Cc czer- 


ż0ł CMifycznego Midfd Bożego; 


czerniká wyniść nie dopufzczano, chytrym 
podeyrzeniem dochodźił , że Pan ofobliwą 
rzecz iakąś , bardzo wielką, y Apoftoľom.s 
wielce pożyteczną zamyślał + ztąd, lubo fig 
poniekąd bardzo osłabiałym, y w nadwere- 
żonych $ifách baczył, iédnákže nieukoio- 
ney zápálezywosči y dumy (woiey powo- 
dem uwiedźiony, tey tájemnice dowiedźieć 
fię y dociec pragnął, 4 ieżliby co przećiw- 
ko niey złośći fwey mogł dokazać , czu- 
dym zamysłem dybał. Y nie byłać tay— 
ňa bynamniey wielkiey Nieba Krolowy » 
tá Lucyperowá €iekawość, przeto, iako tak= 
že od Nayświętfzego SYNA fwego zleconą 
fobie tę fprawę miała; zwyczayną Bolkiey 
chwały gorliwością y miłością podniecona, 
Krolewíka fwoią mocą, fmoka piekielnego. 
y iego bałaftrę do tego przymuśiła , že.s 
natychmiaft bez odwłoki z wieczerniká u= 
ftąpił, na piekielne przepaśći rugowanye 
1190. Dla tegoć BOG Naywyžízy, 
wfzechmocną ręką fwoią > Przenaydoftoy= 
nieyfzą Panńę MARYA taką mocą opá— 
trzył, že krnąbrny Lueyper, ze wizytką.s 
fwóią zgraią, nie mogł dać odporu, áni fię 
śmiał fprzećiwić, przeto w piekielne iafki-- 
nie zaraz fą zatzuceni y wttąceni: 4ż gdy 
im. ná nowe wyniść pozwolono, aby prz 
męce y śmierci CHRYSTUSA Zbawiciela 
nalzego przytomnymiibyli, y tamże ná ko- 
niec ná głowę zwyćiężeni, w fimey rzeczy 
prawdy fię nauczyli, iako to JEZUS Syn.s 
Panieńfki, prawdžiwy. Meffyafz y Zbawiciel: 
świata, prawdźiwym był BOGIEM y Czľo- 
wiekiem. Ztad fię zaś pokazuie, že Lu- 
cyper, y. iego dyabelíkie towarzyftwo, przy 
wieczerzy. ftarozakonney, y umywániu nog 
Apoftolíkich, á potym y przy całey także 
męce Pańlkiey przytomnymi byli, iednak= 
že nie: przy. poftanowieniu. Nayświętfzego 
Eucharyftyj SAKRAMENTU , áni przy 
rozdawániu: iego. w Kommunij ( w ktorey. 
fig CHRYSTUS z Apoftoľámi. wewnętrznie 
łączył) znofzono więcey ich bytności, Prze« 
nayświętfza. zaś Nieba Krolowa: w ten fpo- 
fob Lucyperá. wypędźiwizy., do gornieyfzey 
daleko cnot, y rozważania; duchownego u- 
dała. ię zabawy, w.prętce naftępuiące tále« 
mnice , przyzwoitą uwagą. poprzedžiwízy: 
rozbierać, Swięći zaś Anjołowie ZWyčie— 
ftwa. nád Ľučyperem. Páni: (woiey. wefoŤo. 
wipízowáli , iáko: nowey. níciákiey Judycie: 
przećiwko piekielnemu: ímokowi, tryumfál- 
ne chwały czyniąc okrzyki, A CHRY- 
STUS po ten czás, dobrotliwy nafz Zbá- 
wiciel, inne chwały. pienie: Przedwieczne— 
mu OYCU fwemu uczynił, oddawfzy mu 


džieki, y wyznaiąc fię bydž wdźięcznym > 


że o co ku dobremu ludzkiemu. prośił, na 
to fafkawie przyzwolił, 

1191. już tedy wfzytko to, co fię 
wipomniafo, gdy poprzedźiło, CHRYSTUS. 


Pan, dobro nafze naywyżfze, wżiąwfzy w 
błogosławione ręce fwoie chleb , ktory ná 
talerzu przed nim był położony , wprzod 
wnętrzną, y w myśli mową protząc od OY- 
CA Przedwiecznego pozwolenia, zezwole— 
nia, y fprzyiania, áby zá iego przyzwoles 
niem tego naprzod czafu, 4 potym w Ko- 
śćiele, by nayczęśćiey, mocą y džielnosčia 
słow, ku tey fprawie fłofowanych, y wy- 
mowionych , prawdźiwie , y famą rzeczą 
w oflárowáney hoftyi» tak, iakoby zá o= 
znáymionym posłufzeńftwem był wywo= 
Jány, ftawał (ie obecnym : ták mowię, wżiąe 
wizy chleb, y o pozwolenie OYCA Przede 
wiecznego prośiwizy, ku Niebu. oczy pod- 
niosf, z taką twarzy okazafością , że cale 
nie tylko Apoftofowie y Anjofowie, ale tež 
famá Pźnieńfka MATKA , nowym ztąd 
nieiiko pofánománia firáchem przejęta byłaa 
Zátym też zaraz nad chlebem wymowif 
słowa poświącźiące, á gdy: fię ftało oraz 
rzeiftoczenie, prawdźiwe čiálo fwoic; pod 
poftáčiámi zoftawił. Wymowił także nad 
kielichem słowa, wino poświącńiące, ktore 
fię też zarownie w krew iego prawdźiwą.a 
iftotnie óbrocifos Tegoż prawie momen= 
tu, ktorego fię to od CHRYSTUSA dżiałos 
y powiedźiało , OCIEC Niebiefki náftepu> 
iące przemowił słoważ Ten wf SYN moy 
kochány, w ktorym fobie dobrze upodobałem , p. 
ktorego świdt aż do fkohczemia fivega mieć be> 
dzie u siebie z ludźmi, przez mwfytek czás ich 
wygnźnia zofidiącego. Tož fimo także ztwiera 
dita Oloba DUCHA S. Przenayświęcfze.» 
zaś Chryftufowe €zfowieczeńftwo z Ofobąy, 
Słowa ziednoczone , Boftwu w Sakramen= 
Cie Ciáľá y Krwi zawartemu , głęboką do= 
fyc cześć oddało. Także Pźnieńfka Macka, 
w fwoiey ofobnošči, padfzy ná żiemię, Przes 
nayswietízemu Synowi fwemu, w taiemni= 
cy Sakramentu Fucháryftyi, z nieporowná« 
nym ufzánowániem zgołą, y uczćrwością, 
pokłon oddała, Równym nabożeńftwa-s 
uśifowaniem Przeczyftey MATKI Bofkicy 
Strožowie, y wfzyfcy inni Anjofowie , A.s 
między temiž Niebiefkiemi Duchámi, Enoch 
także y Eliafz, (woim naprzod imieniem, 
å potym też wfzytkich dawnych Pźtryśr= 
chow, y Prorokow iák pilanego, tak przy< 
rodzonego prawa, olobnym każdego znich 
fpofobem , y. przyzwoitym pomiárkowá= 
niem, ná pokfon upźdli. 


1192, Przytym wlzyfcy także Apo< + 


ftoľowie, y Uczniowie > wyiąwizy iednego. 
niefzczęśliwego Judafza zdraycę , iko iuž 
przez wiárę o tey wielkiey tálemnicy byli 
fprawieni, tak z wyborną pokory, y ucz= 
ćiwośćią. adoracyg. czynili , każdy zaś we— 
dług fwego ofadzenia y uprzeymośći, Zá- 
tym CHRYSTUS Pan naywyžízy náfz Ká- 
plan, wnet poświęconego Ciała fwego y 
Krwi ofiarę do gory podniosł, áby od k 
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kich, ktorzy ná tey pierwfzey, y nayprze: 
dniey(zey Mízy byli , znowu jáwnym ze- 
znániem czynionego pokłonu mogła bydź 
fzanowana, iakoż zaifte byłą czczona od 
wfzytkich, y ufzanowana, A w tym pod= 
niešieniu, ofobliwie byli oświeceni, naprzod 
Przeczyfta MATKA Bofka, Swięty Jan, ták- 
że Enoch, y Eliafz, tak, iż ofobliwym nie- 
iako fpofobem poznali, że pod poftáčia.s 
więc Chleba, Przenayświętfze Ciało Chry- 
ftufowe , pod poftaćią zaś winá, krew fię 
iego zawierała, w oboygu przytym, zupeľ- 
ny famże prawdźiwie żywy CHRYSTUS, 
å to dla nierozłączoney Przenayświętfzey 
Dufze iego z čiaľem y krwią iednośći; po= 
dobnym fpofobem poználi, iako też y Bo- 
ftwo tamże było, y w Ofobie Sľowá, ták- 
že Ofobá OYCA, y DUCHA Świętego, á 
ták potym dla tego ziednoczenia fimego , 
y fpolnego przeftawánia, także nierozdžiel- 
ney. wzaiemnośći w Sakramencie Euchary- 
ftyi, z CHRYSTUSA Páná zupełnym Czło- 
wieczeńftwem, wfzytkie Bofkie trzy Ofoby 
wefpoł zoftawály. To zaś wfzytko, dale- 
ko głębicy, y fubtélniey zrozumiała Nie 
biefka Krolowa, A Páni nafzą, inni zaś we- 
dług fwego każdy ftopniá, y miary, Do 
tego iefzcze poznali, jaky to słowa pošwis- 
cánia maią fkuteczność, y iako odtąd, Bo- 
{ką iuž moc w fobie zawierają, że od kto= 
regokolwiek Kapłana teraz, y przyfzłega 
kiedyżkolwiek czafu według intencyi Chry- 
ftulowey, nad przynalężytą materyą po- 
rządnie wymowione chleba y winą iftotę, 
w Ciało iego y krew przemieniaią, przy 
smioty iednak bez fwego podftawienia, no- 
wym niciáko utrzymania (ie fpofobem zo- 
ftaig, iż nie giną, á to taką cale pewno- 
śćią, y niepochybnośćią, iż pierwcy Nieba. 
y žiemie nie ftánie, niż tey formie, albo. 
słowom poświęcania, ná fwołey zeydźie „» 
fkutecznośći, gdy ód Sprawčy urzędu fwe- 
go, y Kapłana Chryftufowego bywaią wy- 
KZECZONDEA 
1193. jelzcze do tego, Przedžiwna 
MATKA Bofka, przez ofobliwe: widzenie 
oznała „ iakim fpofobem Nayświętfzes_» 
CHRYSTUSA Pana nafzego Ciało, pod 
poftaciami chleba y winą fię zawiera, y ieft 
utálone, á przečie , áni też fame poftáči, 
kni Ciálo CHRYSTUSOWE wzaiemnie (ie. 
nie przenikaią, ani przemieniśig, gdyż bo- 
wiem čiáľo, nie može bydź podftawionym 
sch utrzymániem , ani one mogą bydž čiá- 
dá poltáčia. Potym, te Sakramentalne po- 
staćj, zoftaią cale w teyže rozćiągłośći, y 


włainośćiach, y toż mieyfee zaftępuią , co. 


y przedtym , iako fię iaśnie wydáie w po- 
święconey hofłyi. Przenayświętfze zaś Ciá- 
Jo zoftaie (pofobem iakimśiś_nierozdźiel-- 
nym , záchowuigc iednak wfzytkę fwoię-s 
wielkość, á iednak, część iedná nie: wcho- 


dżi w drugą pomiefzana ; zoftále bowi:m: 
zupełne w cáfey hoiłyi, y zupełne także 
w każdey częśći, iednakże z tym wízyt- 
kim , ani hoftya cialna ieft Chryftulowe= 
mu Ciału, albo go kurczy > ani Ciało ho- 
ftyi rozfzerza, gdyż rozćiągnienie , Ciału 
przyzwoite, nie ftofuie fię do poftáči przys 
padkowych Sakrámentálnych, ani tež wzá- 
lemnie iedno od drugiego zawisło, ale má- 
ią fpolob iakiś utrzymania (ie cale rożny, 
y rozmáity. Więc ciało w fkroś przecho= 
dži ilkość przypadkow , á przečie od nich 
nie ma przefzkody, y chočiaž nieiako przys 
rodzonym fpolobem, innego mieylcá w cies 
le, y odległośći potrzebuie głowa, a inne- 
go ręka, y potym innego pierśi, także tež 
y inne częśći Ciafa: iednakże Przenayswiet- 
fze Ciało Chryftufowe , za przyftąpieniem 
mocy Bofkiey, ze wfzytką fwoią całą wiel- 
kośćią, w iedney teyże odległośći„y miey= 
fca mierzę kľádžie fię, y tám zofłaie, Tu 
bowiem , gdy ieft w poświęconey holtyi, 
nie zawisło od przeftronośći, áni rozdią= 
gnienia mieyfca , na ktorym więe przyro= 
dzonym położeniem (ie znávduie , ale od 
tych wfzytkich dependencyi, Albo ftofowa- 
nia fię y względu wolne, y fwobodne ieft, 
gdyż też, bez tego wfzytkiego może bydž 
čiálo ilkie iet, albo maiące pewną ilkość, 
Jako tež nie ná jednym tylko mieyfeu zo« 
ftaie, ani wiedney hoftyi, ale w wielu rå- 
zem, chociażby niezliczone nawet poświę: 
cone były hoftye. 

rigg, Náoftátek takže poznała, že 
tubo zaifte tym fpofobem iako fię powie- 
działo Przenayświętfze Ciało Chryftulowe 
od pofłaći przypadkowych Sákrámentálnych, Zas 
"dney przyrodzóney nie ma dependencyis 
álbo przyftofowania: ztym wfzytkim dłu- 
zey w Sakramencie nie trwa, Ani fię utrzy” 
muje, tylko poki chleba y wina przymios ` 
ty fię nie żmienią, y nie zepfuią, ták bo- 
wiem fam CHRYSTUS Pan „! cudu ták.s 
wielkiego Wynáležcá z woli fwoiey poftá= 
nowi. A ták, tá Ciała y Krwi Chryftu- 
fowey cudownie zoftálacey, iako nieiaka.s 
dobrowolna y obycząyna była dependen- 
cya, albo przywiązanie, Aby więc tak dłu= 
go w Sakramencie zoftawał , pokiby fimeż 
przymioty niezmienione trwały, y w fwo- 
iey porze zoftawały. Zkąd, gdy poítáči 
dla przyczyn naturalnych pfuią fię y mie- 
nią, iako fię trafia, kiedy przyigwfzy Sá- 
krament, ciepło żołądka przyrodzoné. +, 
mięfza ie y trawi, albo inne nieiakie przy= 
czyny nadchodzą, ktore mocą fwoią przy- 
rodzoną, toż Iprawuią, tedy BOG w ofta- 
tnim owym momencie y rážie, gdy poftá- 
čí iuž (4 przygotowane ná przyięćie o= 
ftátniego przemienienia, inną nieiaką ftwa« 
rzá y wprówadza materyą, á tą tedy má- 


- sery, gdy nie ftafo Ciała Chryitufowego, 


Cccz Cia- 
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ciało (ie ludzkie karmi, y zaśiła , w ktorą 
zatym máteryg ludzka poftać wchodźi, á 
ta iet famá dufzá człowieka. Ten zaś cud, 
przez ktory ná przyięcie nadwerężonych , 
y popfutych, poftaći, nowa fie ftaie fub- 
ftancya albo iftotá, naftępuie zá takim wo- 
li Bofkiey poftanowieniem, przez ktore ná- 
znáczono ieft , aby zá fkáženiem poftáči, 
nie zoftawało tám Ciało Chryftulowe. A 
do tego, famey także natury porządek tak 
niešie: ponieważ fubftáncya , albo iftotá.s 
człowieka, ktora fię czerftwi y rufza, iná- 
czey nie może mieć przymnoženia, chybá 
zá przydatkiem inney fubftáncyi> ktoraby 
pierwey ták była zwątlona, żeby iey przy- 
mioty nie mogły fię w niey daley pomie- 
śćićą ` 
1195: Wfzytkie tedy te, y iefzcze 
inne cuda, Wfzechmocnhego BOGA ręka , 
wPrzenayświęt(zymBofkiey Eucháryftyi SA- 
KRAMENCIE złączyła y zawarła: 4 Nay- 
doftoynieyfza Nieba y žiemie Krolowa, ká“ 
zde z ofobná głęboko poieľá, także też we- 
dług fwoiey możnośći, y Jan Swięty, iako 
y Starozakonni Oycowie, ná ten czás be- 
dący, Inni do tego Apoftofowie, wiele.s 
też tych rzeczy dociekli, Ale Przebłogo- 
sławiona PANNA, poznáwízy to pofpolite 
dobrodzieyftwo, przcčiwnym (polobem u= 


znała tudžieíz, grubą owe niewdżięczność,, 


y nikczemność > przez ktorą ludžie, o tak 
niewysławioną nigdy tę tájemnice, ku (we. 
mu dobru tak oczywiśćie pożyteczną, mniey 
dbać mieli. Prżetoż oná, má šiebie przy- 
ięła, od tego cząfu , niewdžiecznych ludźi 
grubiańftwa tego, wfzelikiemi śiłami weto- 
wać, 4 BOGU OYCU, y Przenayświętfze- 
mu SYNOWI fwemu, zá tak niepotpolitg 
y przedžiwng ku ludzkiemu narodowi do= 
broczynność , y miłość , nieuftanne džicki 
oddawać, Jakoż ta wdzięczności pilność, 
przez całe żyćie w niey trwała, Ztąd nie- 
zmierna ferca iey gorliwość, po wiele rá« 
zy krwawe Z oczu Szy iey wyćilnęfa, aby 
tą kąpielą, obrzydłe (profney gnufnośći ná- 
fzey zmázy obmyła, 

rig6. Atoli, wieklze mi to daleko 
czyni podźiwienie, co fię ná famym CHRY- 
STUSIE Pánu nalzym wydawało. On<s 
bowiem , fkoro Przenayświętfzy SAKRA< 
MENT do adorácyi przed Apoftołami pod- 
niosł , iáko fię wyżey powiedźiało , tenże 
. Sakrament Przenayswietízerni rękoma fwe- 
mi ná częśći: podzielił, y iako pierwfzy, y 
Naywyżfzy Kapłan, śiebie famego. przyiął, 
w fobie famemu, siebie w Kommunij po- 
daf, Nawet, ile že był Człowiekiem» niż- 
fzym fię iuž nád Boftwo, ktore w poswie- 
conym Ciele y Krwi fwoiey miaf przyis= 
mować, uznaigc, z olobliw4 pokorą, fkro- 
mnośćcią y ufzanowaniem ie przyiął. 4 zá- 
tym, cześć iega czniaca, także byłą ftráchem 


Midfid Bożego; 


nieiakim, y świętą boiážnia wzdrygaiący lie, 
oftro preriżona, ná pokazanie nam dwo- 
jakiego rzeczy znaku. Naprzod bowiem.s 
okazował ufzasowanie , z iakim Przenay= 
świętfze Ciało iego ma bydž przyimowa= 


i ne, á potym zaś, niejaki żal, y odráže- 
„nie pokazał, przećiwko niepoczelnemu wie- 


lu befpieczeńftwu, y niebaczney śmiałości, 
ktorzy Przenayświętfzą» y ze wfzech miar 
wyfoką te taiemnicę nie należycie mieli 
przyimować, y fprawować. Przytym fkut- 
ki ztey Kommunij, w famymże CHRY- 
STUSA Pana náfzego Ciele wyprowadzo- 
ne, prawie Bofkie, y przedźiwne były, po- 
nieważ Przenayświętizey; y uwielbioney 


Dufzy przymioty, tak właśnie , iako fię na > 


gorze Tabor ftáľo, po čiele fig rozniosły » 
lubo ná czás tylko krotki» ten zaś cud byk 
MATCE Przeczyftey iawny , A S. Janowi, 
Enochowi, y Eliafzowi, nieco trochę do 
uznania pozwolony. A otrzymawfzy ten 
fawor Przenayświętfze CHRYSTUSA Pana 
Człowieczeńftwo , iikoby zapadła klamka» 
wizelką potym folgę, y poćiechę, kroraby 
mogła bydž wnisjfcy fivošey cześć: przyjęła , 
aż do famey śmierci odłożyło, Tym czá- 
fem zaś Naydoftoynieyfza PANNA y Mát- 
ká, przez ofobliwe widzenie poznała, jaka 
CHRYSTUS Pan, SYN iey Przenayświęt- 
fzy, Siebie farnego w Euchśryftyi przyiął, 
y tak przyięty, we wnętrznośćiach tež Bo- 
fkich (woich włafnych fpoczywał. A ztąd 
zaifte wfzelakie ofobliwośći, y cokolwiek 
bydž mogło nayprzednieyfzych refpektow, 
„w Niebielkiey fię Krolowy znaydowały. 
1197, Więc tedy CHRYSTUS Pan» 
šiebie (Aimego w Przenayswictízym SAKRA- 
MENCIE przyimuiący, uczyniwizy OYCU 
Przedwiecznemu chwafy pienie, zá ludzkie 
zbawienie, w tymże Sakramencie całego 
Siebie jemu ofiarował. Wnetže tež inną 
poświęconego chlebá cząftkę ofobną, Swię- 
temu Archanjofowi Gábryelowi podał, ná 
zanieśienie, do Przenayšwietízey MATKI 
fwoiey MARYI, aby y oná Kommuniz 
wžielá. A Swięći zaś Anjofowie, przeftá- 
igc na tym faworze , ták zacney Kapfań- 
ftwá godnośći, nie fobie, lecz ludziom nás 
dáney > żadną miarą, by tež przez iaką 
emulacyg y fporkę nie pragnęli, Ale zá- 
ifte to iedno, že Sakramentalne prawdzie 
wego Páná y BOGA fwego Ciało, w rękach 
ich do niesienia złożone było, niezmierną 
wfzytkich á nową radością nápeľniťo, A 
tym czálem Naychwalebnieyfza Nieba 
žiemie Krolowa, w obfitych łzach. opływa- 
iąc , Przenayświętfzey Kommunij dobro 
dźieyftwa oczekiwała, więc tedy zá przy< 
śćciem Swietego Archźnjofa Gábryelá, in- 


„ nych Anjofow niezliczonemi orízakámi o= 


toczonego , pierwfza po Przenayświętfzym 
SYNU fwoim, z ręku Niebiefkięgo Xigžečiá, 
Świę: 
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Świętą Eucharyftyą przyięfa, do tegoż Prze- 
nayświętf(zego SYNA fwego tudżiefz fię fto- 
fuiąc, w nášládowániu czynienia áktow po- 
kory, ulzánowánia, y świętey boiážní. Tak * 
tedy Przenayświętfzy Ciała PAńfkiego SA- 
KRAMENT , w nayczyftfzych Panieńfkiey 
MATKI iego wnetrznoščiách , y ná fercu 
iey, iakoby ná przyzwoitey fobie Swiątni- 
cy, y przybytku Naywyżlzego, ieft ofá- 
dzony, A tak niewysławionego zadofyc 
nigdy Sakramentu Eucharyftyi ten depo- 
Zyt, przez wfzytek ow czás w niey trwał, 
ktory od nocy tey ślę €iągnąf ; Aż po Zmar- 
twychwftaniu Pańfkim, Swięty Piotr odprá- 
wiwfzy pierwfzą Mfzą, znowu konfekrował, 
iako fię potym ná fwym mieyfcu opowie. 
Ten záš cud, względem tego BOG Wfzech- 
mogący uczynił, aby naprzód Pźnieńfkiey 
MATCE wnim zoftawił fwoię pociechę, á 
potym, aby uczynioną Kościołowi (wemu. 
obietnicę, to left, #e miał áz do (koňcze- 


nia Świata z nim zoftáwáč , w ten fpolob. ` 


niby uprzedzźłąc zádátkiem „ Porzamnie.s 
wypełnił : álbowiem po iego śmierci Prze- 
nayświętfze iego Czľowieczeňftwo, innym 
fpolobem w Kościele zoftawać nie mogło, 
pokiby Ciało y Krew iego nie była poświę- 
cona, Otoż w Nayczyftízey Bogárodžicy 
PANNIE, iuž tedy kofztownicyfza tá Nie- 
biefka Manna , iákoby w žywey nieiákicy: 
fkrzyni, ze wfzytkim Ewangelicznym prá- 
wem była złożona, właśnie iako kiedyś te~ 
go wlzytkiego figury, w fkrzyni Moyżelzo- 
wey fię znaydowśły. Dlatego, przez wfzy- 
tek ow czás, áž do nowey konfekrácyí, we. 
wnętrznościach Niebiefkiey Krolowy, Sá- 
krámentáľne poftaći, áni ztrawione, ani 
w czym nárufzone, ani (kazone były. ©ná. 
zaś BOGU OYCU, y Przenayświętfzemu. 
SYNOWI fwemu, uczyniwizy pienie chwa- 
ły, dźięki oddała, iako wprzod także czy- 
niące toż famo, Wčielone Bofkie Słowo, 
upatrzyła , zupełnego naśladowania uftá- 
wicznie pragnąca. 

1198. Jak tedy Przenayświętfza Nie- 
ba Krolowa,Sákrámentem Eucharyftyi była 
naprzod pośilona, Zbawiciel swiátá, poświę- 
cony chleb podał także Apoftołom, rozká- 
zniąc im, aby go między fię podźieliwizy, 
pozywáli, jakoż y požywáli: á wtych sło- 
wśch Kápľáníka im godność nádána, kto— 
rey też zaraz użyli, gdy każdy z nich», 
przy wielkim ufzanowaniu , nie bez. hoy 
nych także fez, siebie fimego komuniko- 
wał, Zbawiciela nálzego Bolkie Ciało y 
Krew, ktorą przyięli, należytą. czcią, y we- 
neracyą, (zánuigc, A tak iuż. nowego Ko- 
śćiofa Ewangelij, záczynálacego fię fundo- 
wść, iako Rozkrzewiacze, Kapłańiką. mocą 
władnęli, daleko ce!lnieytzym (pofobem.., 
niżeli ttárego Zakonu Kapłani. Zatym_» 
Piotr S. Z-rezkazánia CHRYSTUSA- Páná, 


náfzego , wźiąwfzy tudżiefz inne niektore 
poświęcone czgftki, Świętym owym ftáro- 
zakonnym Qycom, Enochowi y Eliafzowi, 
dał Przenayświętlzą Eucharyftyą. Ktorzy 
tak z cudownych tey Bofkiey Wieczerzy 
fkutkow, niezmierBą radością napełnieni , 
y umocnieni $ przedłużoną od ták wielu 
wiekow dla siebie wrazenia btogofińwionego 
odwłokę, čierpliwiey bez wątpienia iuż po- 
nośili, zá woli Bofkiey fporządzeniem, koń- 
cå świata oczekiwálgc. Skoro zaś Wfzech- 
mogącemu BOGU zá taką dobroczynność 
obádwá dźięki y chwałę z wielką uprzey- 


„mośćią y pokorą oddali; ná zwyczaynego 


fwego pomieízkánia mieyfce, za fpráwa.s 
Anjcifką, fy odprowadzeni. Ten zás cud, 
względem tego Pan [porzadžiť, aby fwego 
Wcielenia, y pofpolitego wlzytkim, á (pof- 
nego odkupienia , iako y Zmartwychwiła- 
nia, oboygu prawu ftározakonnemu , to 
ieft przyrodzonemu , y pifinemu zádátek n= 
czynił , gdyż pomienione Wcielenia, Od- 
kupienia, y Zmartwychwltánia taiemnice , 
Przenayświętlzey Eucháryftyi Sakrament , 
oczywiście w fobie zawiera, 4 tak, gdy 
tym dwiemá Mężom Swiętym Enochowi y 
Eliatzowi, ktorzy w śmiertelnym čiele ży- 
wymi iefzcze zoftawáli, był udzielony ; ie- 
go używanie, y udzielenie, do ftanu oboy- 
gá owego prawa , to ieft náturálnégo y pi- 
farnego, tym fpofobem dofzło, Inni zaś, 
ktorzy ná ten czas Przenayświętfze Euchá- 
ryftyi taiemnice przyięli, do nowego prá- 
wa łafki należeli, ktorego Apoftófowie. „ , 
Przodkámi, y Oycámi byli. A że ták fię 
rzecz wtzytką miała, wyrozumiawizy Enoch 
y Eliaiz, fwołm naprzod, A potym tež 
wfzytkich infzych Iwego prawa Świętych 
imieniem , Zbáwičielowi fwoiemu, y nalze- 
mu , za tak głębokiey taiemnicy dobro- 
džieyftwo, dżięki należyte oddźli,. 

1199. Nádtojeízcze, wtey pierwfzey 
Sakramentalney Kommunij Apoftollkiey , 
inny cud także fię traf, A ten záifte táje- 
mny, ponieważ zdrayc4. ow, y przedávney 
wiary ofzufk judafz, widząc to., co Bofki 
Nauczyciel fprawował, y iáko.im Przenay- 
świętfzy SAKRAMENT przyimować rozka- 
zano, żefuż był ze wlzech miar wiaro— 
łomcą, y nader złośliwym hultaiem, poftá- 
nowił: w umyśle (woim, y na tofię zániosť, 
jakoby mogł Przenayświęt(ze Ciafo Pańfkie 
fkryćie porwać , y do Faryzeufzow, także 
do Synagogi Kapłanom zanieść, nową ztąd 
na fwego Nauczyciela potwarzy (kárge zá- 
czynaiąc, miowiący.: katrzcieff teraz , ce to 
zá człowiek! ktory smie twierdźćć mocno, jes 
to šefš“ ciato iego > coby mu pewnie zá nie- 
zmierny: wyftępek poczytano+ 4 ieżliby zaś 
nie mogł tego dokazać, przečie jednak» in» 
ną iaką. Przenayświęt(zemu SAKRAMEN- 
TOWI zniewagęby. uczynił, Ale Nayda- 

Ddd ftoy- 
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ftoyničyfza Krolowa Niebielka, przez iafne 
nieiikie widzenie , ná co fię zanośiło , po= 
ftrzegízy , iako bowiem wfzytkich Apofto- 
dow wnętrzne oraz y powierzchowne uło= 
żenie, y wfzytkie: fkłonnośći, zamysły , y 
fkutki, z iakimi byfa od ktorego z nich.» 
przyjmowany rzetelnie wiedźiała , ták też 
zaćiętego , fzkárádne , y przeklęte Judalzą 
zamysły, doftatecznie poznała, Przeto gor- 
liwośćią Bofkiey chwały wzniecona, w tym 
razie dopieroż, pemniac fie bydź Mátk3 s 
Bofką, Oblubienicą, y Corkg, wyrozumiaw= 
fzy do tego wolą Bofką, ná toż godzącą, 
zażył iuż fama fwoiey Máčierzyňíkiey , 
y Krolewfkiey powagi, 4 ták, wielowładną 
mocą fwoią, rozkazáfá Anjofom, chleb po- 
święcony y wino, z obmierzłych uft nie- 
fzczęśliwego Judafza zwolna wybierać , y 
do innych poświęconych pártykuť odnieść. 
To zaś, aby MATKA Bofka rozrzadžiťá, fá- 
maż okázya potrzebowała, žeby tak ho- 
noru Przenayświętfzego SYNA fwego ochro- 
nifá , aby od Judafza , tą fromotą, ktorá 
mu pofłanowił, y iuż koował, nie był zel- 
żony, A wtym Święci Anjofowie, z okrzę- 
tnym posłufzeńftwem , rozkazánie wypef- 
nili, y temu ze wfzech ludzi nayzłośliwfze- 
mu niecnočie, na przyjęcie Przenayświęt< 
fzey Encharyftyi przyftępuiącemu , S4kr42 
mentálne poftáči z wolna od uft fprofnych s 
wybrali, 4 otarfzy ie ze wfzelakiego plu= 
gaftwa , ktore na tak brzydkim. mieyfcu 
przypapło, do pierwizey ozdoby przywro= 
cone, ná iwoim pierwízym także mieyfcu, 
między innymi potaiemnie złożyli, gdyż 
Pan, tego fobie złośliwego przeciwnika, y 
zakamiałego Apoliofá uczćiwe rozumienie, 
záwíze chciał mieć wcale, y nie pofzláko« 
wane. Więc poftáči owe, inni potym» 
przyjęli, ktorzy według porządku lat, albo 
cząfu, po.Judafzu do Kommunij przyfłąpi» 
lí, gdyż on, ani pierwfzym był, Ani oftá— 
tnim między kommunikuiącemi. Anjofo< 
wie zás w krotkim bardzo czášie wízytko 
wykonáli. Naoftatek Zbáwičiel nafz, od 
dawfzy BOGU OYCU dźięki, Wieczerzą 
ftarozakonną: y Sakrąmentalną wprawdzie 
zakończył, mękę zaś fwoię zaczynać po- 
czął, o ktorey w blifkich rozdziałach po= 
wieść będżia A Niebiefka Monárchini, zu- 
šilng pilnosči4 y podżiwieniem, każdą rzecz 
uważając, wyfokim chwały pieniem BOGA 
fwego wielbifá, 


Náuká od Nayświętfey Bogáro- 
dźicy Pánny dóna» 
1100. O Corko:! gdyby či wizyfcy, ktos 
rży wiary Swiętey Kátolickiey 
prawdę wyżnaig, otworzywfzy kiedyż te= 
dyż zárulone, y ociężałe nader krzemieni- 
fte fercá fwoie , prawdźiwe Nayświętfzey 


tálemnicy y Sakramentu Eucharyftył wys 
rozumienie dobrodźieyftwa przypuścili, áf- 
bo-więc chóć przytłumiwizy zupełnie žiem- 
(kie żądze , 4 przynamniey fię od nich o= 
derwawizy, y odftrychnawizy, ná pofkro= 
mienie wyuzdanych fwoich namieiętnośći 
ftarania przyłożyli, 4 żywą nieláko wiarą 
w Bofkim świetle, owę fwoię zważyli fzczę- 
śliwość, ktorey w ten czas naybárdžiey do- 
ftępuią, gdy BOGA (wego wiecznego, w 
Sakramencie z fobą máig, y iego przyimo- 
wać mogą, á to iefzcze częfto , y według 
upodobánia każdego z nich, fprowadzając 
na siebie manny tey Niebiefkicy y daru Bo- 
fkiego fkutki , wielkie to dobrodžieyftwo 
gdyby godnie uznali, (karb ten gdyby iako 
należy, (zácowáli, sfodkośći gdyby fkofzto= 
wali; utaioną zawartey Bofkiey Wfzech= 
mocnośći śiłę gdyby poięli, tedyby niesa 
mieli, czegoby fobie więcey ná tym wygná- 
niu życzyli, czegoby fię wzdrygali, Y zá- 
ifteć pod czas tego fzczęśliwego wieku, prá- 
wa fafki, nie może mieć mieyfcá žadne.s 
ludzkie narzekanie, że im ułomność. doku= 
cza, y namieiętnośći, ćięfzkość y utrapie= 
nie czynią, ponieważ w Niebiefkim tym.s 
pokarmie , nádoredžiu máig uzdrowienie» 
fobie wyftawione, y obwarowanie, ani tež 
fkarżyć fię mogą na famego pokuśnika, y 
przesládowce fzataną , gdyż y ten przy— 
zwoitym niewysławionego tego Sakramen- 
tu używaniem , chwalebnie bywa zwyčie- 
żony, gdy czesčiey, á godnie bedžie fpra= 
wowáne y famych nieiako: wiernych gous 
fność , y Przenayświętlzey tey tálemnice 
zaniedbanie winno, że na zwalczenie wfzyt- 
kich fwoich učifkow y utrapienia, ktorym 
prawie wfzytkim, SYN moy Przenąyświęt= 
fzy lekarftwo, y porátowánie tu obmyślił, 
iego fię (kuteczną mocą obwárowác zanie= 
dbywálg. Y toć iefzcze w fzczerey praw= 
džie powiadam Corko moiá naymilfza, že 
Lucyper y iego hałaftra takim ftráchem.s 
y lekániem fię od obecności Eucharyftyi 
czuią przerażonymi, 1ż, gdy blifko nich 
będzie z nátychmiaft wiekíze ponoízy. mę= 
ki, aniżeli, ktore w fimym piekle cierpiqa 
A lubo nieco na kufzenie ludži do Koščios 
low wchodzą, to iednák dźieie fię nie bez 
uczynioney fámým lobie gwaftowney cięfz- 
kośći, ná poniešienie eftrych bolow wize> 
lakich, przez ktore, dufzy iakiey upadku 
fię dokupuią» przez włalne rany , chcgc.n4 
śmierć cudzą: ugodźić , Albo: więc do iakić- 
go grzechu na tamtych mieyfcach Swię>. 
tych, przy obecności BOGA w Sakramen= 
čie Eucháryftyi utaionego przywieść, A 
dla upodobánia w tym Íwoie£0 , Z Otrzy- 
maney wygráney , piekielna ich nienawiść 
przečiwko BOGU y dufzom iego potężnie 
fię zarzy, że niedbaiąc ná to fwoie drecze« 
nie, przy obecznošči Nayświętizego SYNA 
mega 
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mego w Sakramencie Eucháryftyi zoftála- 
cego, do Kośćiołow fig nawijaią, 

1101. Gdy zás w proceffyi iakiey , 
Przenayświętfzy SAKRAMENT ten bywa 
ničšiony> w ten czas zapewne ftrafzydła te 
piekielne , gdźie tylko mogą, pofpoličie 
pierzcharą, y iak naydálsy umykać fię fpie- 
fzą, aniby kiedy zbliżyć fię do tych, ktorzy 
w proceflyi idą ośmielili, tylko, że inż dľu- 
gim doświadczeniem, znowu (3 pokrzepie- 
ni, fpodźiewaiąc fię, iż kogo z nich w śidłą 
{fwe wprawią , y od naležytey ku Panu.» 
fwemu uczćiwośći odwiodą, Dla tego, wies 
le oni w Kościołach pracy podeymuią, wié- 
dzą bowiem dobrze; co to zá zniewagá s 
Pánu famemu ? ktory wzdy z miłośći tyl- 
ko ludzkiey w Sakramencie zawarty, zbá- 
wienia ich, y świgtobliwośći chętnie ocze- 
kiwa, á tak wielką, ták oczywiftego kochá- 
nia słodycz, wzálemng fobie miłością chce 
mieć nagrodzoną, y oswiádczong. A ztąd 
Tatwo wyrozumieíz, iaką či, przečiwko (zá- 
tánom władną mocą, ktorzy, tego Swięte- 
go Chleba Anjelíkiego godnie pożywaią, y 
iakby ludžie czártoftwu byli ftrafznymi y 
ogromnymi! gdyby czeščiey z nabôžeň-— 
ftwem, y czyftosčia lerca przyftepowáli, á 
od iedney Kommunij, do drugiey aż w nie- 
winnośći, y bez wizelákiey grzechowey zmá- 
zy zachować fię uśiłowali. Ale rzadko fię 
bardzo, á prawie nie wiele takich znaydžie> 
ktorzyby fię o to ftáráli, á nieprzyiačiel zá- 
wize czuwa, y uftawicznie dybie , wízel- 
kich ná to zażywaiąc (pofobow , y gwoli 
temu zmierzając, iakoby ludźi znowu w o- 
żiębłość, y zapomnienie wprawić , lub do 
czego innego oderwać, aby ták dokucząią- 
cego fobie oręża, na fwą fzkodę nie uży- 
wali, Ty zaś naukę tę na twoim fercu zá- 
piíz, á że bez wfzelkiey zasługi twoiey, BOG 
Wfzechmogący , rzeczy twoie zá wľože- 
niem fię postufzeńftwą , ták rozporządźił , 
że tey Bofkiey tájemnicy na każdy dżień 
uczeftniczką fię ftaiefz, przeto (ie mafz ftá- 
rać , abyś w tymże ftanie dofkonafości, w 
ktorym fię przed Komunig znávduicíz, áž 
do drugiey, nieporufzona trwała, albowiem 
w tým, ofobliwie Pańfha y moiá także ieft 
wola, abyś tym mieczem obwárowáná , i= 
mieniem całego Kościoła Swiçtego w tey 
bitwie Pańfkicy walczyła przećiw nieprzy- 
jačiolom niewidomym, ktorzy po te czá- 
fy trapią, y zafmucaig Pána narodow, Thren: 
1. V. 1. tak, sę Ae nie zmaydure, ktoby ia poa 
čie ft, albo iey ftan nędzny wzálemnym > 
płaczem obżałował , y zważył. Ty tedy 
opłakiway niefzczęśliwość takową» nie bež 
żalu gorzkiego ferce tworé čieľžko przera- 
żaiącego, ponieważ Wfzechmogący y fprá- 
wiedliwy Sedžia, przečiwko wiernym fwo= 
im nie pomału ieft zagniewany, albowiem 
chočiažci wprawdzie fzczery wiarę Wyzbá“ 


"znie przyftępować do Swietey Eucháryftyi 


ią, jednakże fzkárádnymi bardzo , y czę- 
ftemi zbrodniami, fprawiedliwość iego wzru- 
fzaią, 4 ztym wfzytkim, niemafz nikogo, 
ktoby taką biede uważał, roztrząfnął , ál- 
bo fię iey lękał , lub też ná zábieženie:s 
tak wielu: fzkodliwym rzeczom, o wyfzu- 
kaniu należytego ratunku pomyślał, cho- 
čiažby ten pewnie fatwy, y pogotowiu był 
w famymże Przenayswietízeso S AK R A- 
MENTU Eaucháryftyi używaniu, gdyby zá 
pokorną moiy przyczyną , innym fercem, 
niżeli pofpoličie zwykli, do nięgo przyftę- 
powali, 

i202; W tym zás fzkodliwym zwy- 
czaiu (luboć on we wlzytkich nieiáko Sy- 
nách Kośćiof4, cale ieft żafofny) bardżiey 
jefzcze więkfzey naganie podpadaią niego- 
dni, y rofpuftnt Kapłani, z ich bowiem nie- 
ufzanowania, ktore przy ołtarzowey usłu- 
dze ku tey Przenayświętfzey tálemnicy po- 
pełniaią , iakóby ziakiego zárážliwego ná- 
der żrzodła, innych także wiernych około 
tegoż podobnaż niedbałość , y wzgárdá:s 
pochodźi, jakoż, gdyby lud pofpolity. wi- 
džiaľ Kapłanow do Bofkich obrzedow zo- 
fobliwą fkromnością , układnośćią , ftra-« 
chem, z pofzanowania pochodzącym, przy- 
ftępuiących , bez wątpienia y oniż tákže, 
podobnym fpofobem , iákoby mieli nabo- 
wzor y naukę łatwo ná Siebie przyięli, Zejd 
Či, ktorzy to záchowuig, ták iaśnieć w Nie- 
bie będą , iako Słońte między gwiazdami; 
gdyż od Przenayświętfzego SYNA mego 
Cłowieczeńftwa , ktoremu taką uczčiwosť 
y pofzanowanie oddawali zá żywota (wô- 
iego, ofobliwa nieiaka światłość chwały, y 
ozdoba ná nich fię zlewa; czego bynay-- 
mniey nie máig, ktorzy w uczęlzczaniu dô 
Przenayświętlzego SAKRAMENTU, żadne- 
go nie mieli nabóżeńftwa. Oprocz tego, 
w uwielbionych ciałach (woich > na fercuś 
fwoim, w ktorym Sakrament przyięli, ofo- 
bliwe iakieś znaki, y cechy odniołą, wielką 
jafnością y niesłychaną pięknością okazá- 
łe, na świadećtwo niciáko chwały, że w 
przyjmowaniu Nayświętlzego SA KR A— 
MENTU , godnymi byli przybytkami. A 
to niezmierney doda im radości przypadź 
kowey, Anjofom zaś bedžie to ku powżięż 
ciu chwały, y wefołegó okrzyku, á innym 
wfzytkim Świętym ku podżiwieniu A do 
tego, inną jefzcze mieć będą pociechę przy- 
padkową , ofobliwą bowiem wiadomością» 
poznály, y obaczą fpofob ow, przez kto- 
ry Przenayświętfzy SYN moy Bofki zeltá- 
je w Sakramencie Euchśryftyi, y wfzytkie 
inne, ktore fię tam cuda zawierśją , bedžie 
zaś pociecha rá w famey rzeczy, tak wiel: 
ka, iż ona fama na rozwefeleriie wieczne: 
mi cząfy ich 'dufzy , chociażby inney rá: 
dośći w Niebie: nie. było, wyttárczyfábyi 

Ddd2 Chwa- 
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Chwałd iedośR sfotna tych, ktorzyby z przy- 
2woitym nabožeňítwem, y fercá czyftosčig 
SAKRAMENT Nayświętfzy Euchárvftyi 
przvieli , rowna będżie chwale niektorych 
hdi ktorzy go nie przyięli, y 
owfzem z wielu miar iefzcze ich prze-“ 
„mieśie. 

1203. Chcę nád to Corko moiń, á- 
byś też z ùt moich także usłyfzafa, com 
też fama o fobie rozumiała , y fadźiła w 
ten czas, gdym w śmiertelnym życiu Pá- 
pa y SYNA mego Przenayświętlzego pod 
Sákrámentálna poftáčiy przyimowáfá. To 
zaś, ábyš tym lepiey zrozumiáfá , ná to 
wfzytko, coś kiedy Až dotąd, o dárách, Ťá- 
fkách, y zasługach całego žyčia mego po- 
telá , pomnieć Ci trzeba. | Naprzod tedy, 
przy poczęćiu moim , wolnám byłą, y, o- 
chroniona od zmázy pierworodney, y w fá- 
mymże owym momencie , iakoś czefto 
wípominálá famego nawet Boftwá widze- 
nie, y znaiomość miąłam, więkfzą do te= 
go umieiętność miałam, niž wfzyfcy Swię- 
géi? w miłośći zaś, Niebiefkich Seráfinow 
przewyžíz yfam, grzechu uczynkowego ni gdym 
nie popełniła , okofo wfzytkich cnot, he- 
„toicznemi aktami liç zabawiałam, y w nay 
mnieyfzey z nich, więcey fię odemnie ita— 
Zo, niż od innych nayświętfzych ktorychkok- 
wiek w naywyžízym położeniu y ftopniu 
oftátnim ich świątobliwośći : wfzytkie. » 
wízytkich fpraw moich zamysły, wyborne 
nader były, zwyczáie zaś y řáfki, bez licz- 
by y miary: Przenayświętlzego SYNA 
mego, fláľam fię z dofkonałośćią wfzelaką 
naśladuiąca , w pracach nie odftępuiąca, w 
ponofzeniu przečiwnošči ftáteczna v nie— 
porufzona, w káždey fprawie odkupienia , 
tę cząłtkę, ktora ná mnie przypadła, miá- 
fám, od miłośći iego nigdym nie ufłafa, A 
nawet, w przymnożeniu fáfki y chwały, iak 
w nayWyžízym ftopniu, żaden kres u mnie 
nie był, A te wfzytkie zasługi, doftáte- 
cznie nagrodzone olądzifam, gdym chociaż 
pierwízy raz do przyięia Nayświętfzego 
Eucháryftyi SAKRAMENTU była przy= 
pufzczona, Już tedy , 1eželi iedná Kom- 
mania tey, ktora między wizytkiemi Swię- 
temi rey wodži y celuie, zá wfzytkie za~ 
sługi doftáteczna ieft nagrodą, y obfitą! 
coż, maią Kapłani, y inni wierni rozumieć> 
y czynić? ktorzy ná przyięcie Nayświęt- 
izych tálemnic Sakramentu tego uczeízczá- 
iz. Więc ty, od tak grubey ślepoty ludz- 
kiey, oczy twoie podnieś, abyś za przod- 
kuigcym Niebiefkim światłem poznafa tę. 
taiemnicę, Przeto tedy wfzytkie fpráwy 
twoie. daleko nižíze y drobnieyfze rozu-- 
miey, zasługi twoie zbyc fzczupłe, ušiťo- 
wanie twoie wiotche, wdżięczność twoię cá- 
léiničrowng, y do ták niezwyczávnego by- 

anfnicy fe nie zblizającą dobrodžieyftwá, 


jákie to ieft? że Kośćioł Swięty Przenay* 
świętfżego SYNA mégo CHRYSTUSA BO- 
GA fwego w Sakramencie ma obecnego, á 
tak ielfzcze, iż on famże dobrowolnie chce 
bydź od wfzytkich miany, y przyimowá- 
ny, każdego z nich pragnąc bogaćtw (wych 
doftátkámi napełnić, Jeżli či zaś niedoftá- 
ie, cobyś za tak wielką dobroc, y odebra- 
ne dobrodźieyftwa oddała, przynamniey , 
áž do famego kału żiemi fię uniżay, przy 
ktorym fię więc ofadźiwfzy, z (zczerą praw- 
dą, y uprzeymym iercem, niegodną fię ták 
wielkiego daru wyznay A potym Wfzech- 
mocność Bofką wielbiy , błogosław, y wy- 
chwalay, gotowym záwíze fetcem ná iego 
przyiečie, z iák naywiękfzą wízytkich áfe- 
ktow gorącośćią, y z ofiarowaniem fię wfzyt- 
kich Męczennikow dręczenia ponośić, przez 
ktore, mogłabyś tak wielkie dobro wyprośić, 


ROZDZIAŁ XII. 


CHRYSTVSA Páná Zbáwvičielá 
ndfiego modlitvá w Ogroycu u- 
Czynioną x y inne tátemnice te- 
mu przyległe. Go też o każdej 
z nich MATKA Bojka po- 
žnálá. 


1204, ję tedy po odpráwienych o= 

wych tálemnicách y cudach;,od 
Pana Zbawiciela nálzego CHRYSTUSA w 
Wieczerniku pokazanych , Kroleftwo od 
OYCA Przedwiecznego nieodmienną wolą 
lemu naznaczone , należytym porządkiem 
ufożone, y iuž opatrzone było, gdy tedy 
noc naftępowafa, ktora po Czwartku Wie- 
czerzy Pańfkiey zaraz przypadła, poftano- 
wią ná plac bolelney męki y śmierci fwo- 


jey wyniść, przez ktorą džieľo odkupienia 


ludzkiego umyślił zakończyć. Przeto iak 
z owey ftoľowey izby , w ktorey tak wiele 
przedziwnych taiemnic fprawił, wyfzedł,o 
tymże czášie Przezacna MATKA także_» 
z izdebki fie (woiey rufzyła, Aby mu drogę 
zafzła, Jak fię tedy Krol Przedwieczny y 
Niebiefka Monárchini wzaiemnie z (ob4 o= 
baczyli, potkawfzy (ie wefpoł z iobą w dro- 
dze, oboygá ferce ná ten czás ták niezmieť- 
ną żalu nawafnoščia było zalane y ogar— 
nione, iż prawie żaden z ludzi, ani z Anu 
jołow, myślą iaką dociec tego, y zważyć 
należycie nie może. Więc bolefna Matką 
padízy ná žiemie, iako prawdźiwemu BO.. 
GU y Zbawcy fwemu, z adoracyą pokłon, 
oddała. Bofki zás w ciele SYNA iey Má. 
jeftat, z przedżiwną wprawdzie na twarzy 
powagą, ale oraz y Synowlką także wyni- 
kaiącą przyjemnością ná nie weyrzawfzy , 
tylko kilka tych słów do niey przemowił, 
Matko 
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Matko moid z toba bede w utrapieniu, byleśmy 
tylko teraz prawowalt Przedwiecznego OTCA 
w04 y ludzkie zbawienie. A Matka Prze 
nayświętfza, gdy fię całym fercem na ofia- 
rę poleciła, uprośiwizy pożądane błogosła- 
wieńftwo, zaraz tig do fwego złożenia po- 
wročifá : 4 tam pozwolił iey Pan to wfzyt- 
ko widžieč, cokolwiek iey SYN Przenay- 
świętfzy fprawował, aby według možno— 
śći fwoiey , fpolnego mu towárzyftwá do- 
dała, y wzaremnie wfzytkiego dopomogła, 
To też rzecz ofobliwa , že Pan tamtęgo 
domu, ktory był przyich pożegnaniu, Nie- 
biefkim natchnieniem wzrufzony, tudžieíz 
zaraz to fwoie mięfzkanie, y wfzytko co- 
kolwiek w nim było, Niebiefkiey Krolowy 
ofiarował, aby, poki fię iey w Jerozolimie 
zabawiać przyidźie, według (woiey woh y 
upodobania zażywać go mogła: ktorą u= 
czynność świadczoną Przenaydrožíza Panną 
mile przyięła, y pokornym dźżiękowaniem 
zawdźięczyła, Miąfa zaś procz tyśiącznych 
Anjofow do ftražy fwoiey naznaczonych , 
y w poftači ludzkiey záwfze fobie wido- 
cznych, niektore tąkże przy fobie pobożne 
mátrony, ktore z fobą przyprowadźiła. 
1205, A zatym Nauczyciel y Zbaw- 
ca świata, wyfzedł z wieczerniką, za kto- 
rym (ie udali wizyfcy či, ktorzy przy wie- 
cerzy, y odpráwiániu uroczyftych tálemnic 
byli, potym zaś wielu z nich ná rożne fię 
drogi rozelzli, każdy do fwoiey zabawy. 
powracając, y ftáránie o fwych rzeczách.s 
maiąc, Przeto w towarzyftwie tylko dwu- 
naftu Apoftołow przybrawfzy , ku Gorze 
Oliwney fię udał, zá miaftem nieláko> ale 
nie dáleko miáftá Jerozolimy oď wfchodu 
słonca ležacey, A iako niezbedne zdra- 
dżiećtwo Judafzowe, z wielką, pilnośćią y 
ftarániem, cznynym okiem wfzytkiego te- 
go upatrowało , iakoby mogł Niebielkiego 
Nauczycielą, zaládžiwízy fic, wydać, tak mu 
przyfzło ná myśl, że według wiadomego 
zwycząiu idžie nocować ná modlitwie: : 
przeto mu fię bardzo wygodna do zamy- 
słow iego tą zdała okazya , Bo tak mogł. 
fię fnadnie doftać w ręce y moc nieprzyia- 
čioť fwoich, á iego złośliwey, kompani) Fá- 
ryzeu(zow y Pilarzow. Tym tedy umy- 
slem nieco fig w drodze záltánowiwízy, á- 
by Bofki Nauczyciel y inni. Apoftofowie-, 
tym czálem od niego dáley odefzli, á iego 
zofłania, y oćiągania fię, nikt wtedy nie.» 
pofirzegł, y nie uważał, Potym zaś, gdy 
iuż z oczu cále odefzli, natychmiaft zaraz 
iakoby wyuzdány, wfzytkim pędem ná prze- 
paść y zgubę fwoię bieżeć począł. Strach 
niczwyczayny, zawierucha y wzdtygáigce- 
go fię umysłu, rozruch niefpodźianie nań 
napadł, zaczętey zbrodni już pewni. świad- 
kowie, 4 prawie oraz y siepácze, 4. wtym 
burzliwym w myśli fkfoceniu , á naybár- 


džiey fumnienia dużo nadwerężonego na- 
wałnośći, co wfkok, y iakoby fzaleńiftwem 
zapalony, przybieżał do Arcykápľáná do- 
mu. Trafiło fię zaś gdy on tam (piefzył, 
że Lucyper uwažáiąc tę chyżą Judafza dro- 
gę, iž wfzytek á wfzytek ná to godžiť, aby 
iak nayprędzey śmierć CHRYSTUSA Pana 
potkała, znowu go podeyrzenie owo trapi- 
fo, o ktorym wyżey w rozdžiale dźieśiącym 
wzmianką fię uczyniła, ieżli tylko CHRY- 
STUS nie ieit podobno Meffyafzem ? prze- 
to mieińkiego czfowieka wierutnego hultá— 
ia» zktorym miał fwoie Judaíz záchowá- 
nie, y IWeiey zdrądzieckiey także fzkárá- 
dnośći lie mu zwierzył, wžiať ná śiebie o- 
fobę , a tak fpiefzącemu drogę zabiegł, 
Więc przybrane w ludzką poftać piekielne 
ftralzydfo, tak do Judafzá mowić poczęło, 
ze ktoby w famey rzeczy był prawdžiwie, 
nie mogł dociec? ta zás była mową iego. 
Lubič wprawdźie podobstá mi fie owå z poczate 
ku radí o przedániu Nanczyćiela twego, dla 
powieśći o tego (praw podeyrzánych : ale iednak 
teraz, rzecz głebiey zważyw/óy: inj w tym [woy 
umysł ief odmieniony, áni to fie przydać ná co 
może.» przejite zdanie» , ale ráczey zdátoby 
fie lepiey y pożyteczniey, gdybyś zániechal te= 
go wydania Faryjeu(fom y Artykáplánom, nies 
ieh bowiem ták wielki bardzo zbrodžieň 3, 
šáko byl rozumiany » dni ná śmierć zdflużył, 
A do tego, bydź to może tikże, je potzyniw(y 
niektore cudd, mogłby [ie y [amego zmarłego 
wfkrześić, y znowu ożywić: 4 dopiero ná tem 
czas, wielkiego liha wfytek ciejar zwalitby fie 
ná głowe twore. 

1206, Tych tedy fztuk y przewro- 
tnych wynalazkow zażywał piekielny o= 
fzuít, že co pierwey przećiwko Wynalež< 
cy żywota wiárofomnemu y zdrádžieckie- 
mu-lUczniowi z poduizczenia nápomykať, 
cofáiac lig od pierwizey rady, dla nowey 
powitawźiącey boiážní , znowu to chćiał 
odmienić > y 2 głowy iemu wybić, Aleć 
daremne były te wizytkie nowo ułożone 
fortele: ponieważ Judafz ftraćiwfzy iuż do- 
browolnie wiarę, niedbálac ná awe nátár- 
czywe Ízatáná podeyrzenia y namowy, co 
prędzey ftárať: fię, iakoby Nauczyciela fwe- 
go żyćia pozbawił, godząc na smierć iego 
bardziey, niż gdyby miał przy iego Życiu 
záchowánym, ná: šiebie Faryzeufzow urá- 
żić. Tego fie tedy obawiając, y Oraz Z= 
przemierzľym fakomitwem uiąwfzy lie po- 
težnie, ná ráde Ľucyperá nie dał fię upor- 
nie nakłonić, lubo mu fię zdało, že przy- 
jačielá fwego, w ktorego polłąci y ofobie s 
fię pokazał ná iego ofzukanie, bydž poczy- 
tał, Y nie dżw gdy bowiem, z fálki Bo- 
fkiey byf ogofocony, przeto nie mogł, ani 
chciał podwodzenia fzáráňíkiego przyjąć , 
aby od fwoiey przedsięwżiętey złości öd- 
ftąpił, Przeto, gdy inż Zbáwičiel náťz po 
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ten czás wjerozolimie zoftawał,a Przełożeni 
Kapłańlcy, ták do nich pierwey przyfzedł, 
zgromadźiwfzy fię ná radę, rzecz zważyli, 
iakimby fpolobem, co zdraycá przyobiecał, 
miałby lie w ich ręce doftáč, użył tedy ku 
fwemu przedšiewžiečiu tey okazyi, y wlzed- 
fzy do ich zgromádzoney rády zdztyca, O- 
powiedział przed nimi: że fwego Nauczy- 
ćielą z innemi Uczniámi ná gorze Oliwetu 
odizedł: zdałoby fię mu tedy, že tá by- 
Tá naywybornieyfza okázya, aby teyże f4- 
mey ielzcze nocy mogł bydź poimany, 
Więc niechby oftrożnie polzli, y dobrze. 
fic opatrzyli, aby przez fwoie fztuki, y zwy» 
czáyne 4 wiadome fpofoby, z ich fię ręku 
znowu nie wymknął, Wielce fię urádowá- 
li z tey zdradżieckiey fprawy bezbożni Ar- 
cykapłani: a ták zebrawfzy nieiaką rotę 3 
ná poimánie nayniewinnieyfzego gotowali 
fię Baranka. 

1207. Tym czálem, Swięty BOGA 
y:Człowieka oraz Majeftat, z iedenaftą Apo- 
ftoľámi zoftawał , rozmawiając z niemi o 
wiecznym náízym, y tychże fámych> kto- 
rzy mu śmierć knowáli, zbawieniu. Prze- 
dźiwna cále y niesłychana to była wieru- 
tney złośći ludzkiey, á Bofkicy dobroci o- 
raz y miłośći walka y poiedynek nieiáki, 
Bo iako z pierwfzym człowiekiem ta fię 
ná świecie zaczęła dobrego y złego zwada 
y páľowánie , ták przy śmierći Zbawiciela 
nafzego iák ná harcu obádwá či bohátyro- 
wie oftátniey siły , ktorą tylko Wywrzec.s 
mogli, dobyli: gdyż tegoż iednego czáfu 
obadwa w oczach ieden drugiego, to prá- 
wie wfzytka dokazał , co tyłko mogł do- 
kazać. Złość ludzka Stworcy y Napraw 
cy fwemu życie oraz y z sławą odebrała, 
BOG zás Człowiek przećiwnie z niezmier- 
ną, miłością toż famo życie fwoie zá ludži 
ofiarował. Tu zás według rozumienia ná- 
fzego potrzebą koniecznie było, aby Prze- 
ńayświętfza Duízá Chryftufowa nawet y 
famo iego Boftwo ná Przeczyftą fię Matkę 
fwoię oglądało, w niey fpoczynek mifośći 
fwoiey między innemi ludźmi nádmocowá- 
ney znaleść maiący , do zatamówania zás 
(prawiedliwośći witręc zákľadálacy : gdyż 
w niey famey, iako przez fię Ízczerey kre- 
aturze, męka y śmierć iego, do ktorey pod 
iečia na zbawienie ludzkie iuż iuż fię zá— 
bieraľ , miáfá mieć przyzwoity pożytek „ 
w naycelnieyfzey zaś iey świątobliwośći , 
jako to, ktora bez miary była, iakiękolwiek 
przynamniey (prawiedliwość Bofka mogła 
odnieść złośći ludzkity powetowánie: A.s 
ták w nayftatecznieylzey wielkiey tey Nie- 
biefkiey Heroiny pokorze y miłośći, do zá- 
chowania złożył [woich zasług (karby, aby 
potym niby z goreiącego popiołu» nowy 
Kościoł Niebielki ow Fenix, Z tychže f4- 
mych CHRYSTUSA Pana nafzego ) iego 
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śmierći zasług y prac powftał. Toć fame 
upodobanie, ktore względem Naygodniey- 
{zey MATKI fwoiey zabrało Zbawiciela» 
nalzego Człowieczeńftwo , ná przekanánie 
ludzkiey złośći nieiakiey mocy y (erca do- 
dawało, ani iuż w podeymowániu ták wie- 
lu, y wielkich boleści nadaremnie čierpli- 
wość fwóię łożoną widżiał > gdy między 
innemi ludźmi Naymilizg także MATKE 
fwoię upatrował, 

1308, Przenaydoftoynieyfza zaś Mát- 
ká z uftronia (wego o tym wfzytkim, co 
fię dźiało, wiedziała: 4 między tym o rá- 
dach zákámiálega Judafza, y iakim (polo- 
bem fkryćie Gę wyniosť od zgromadzenia 
innych Apoftołow : iako w pofłaći ználo— 
mego y przyjaznego owego człowieka, do 
niego fzątan mowił: ták tež y to, co fię 
ftálo, gdy on do Przełożonych Kapłańfkich 
zafzedł, oraz z przygotowaniem ná pretce, 
y iakoby w dopadki ná poimánie CHRY- 
STUSA Pana uczynionym, Więc Prze 
czyftey PANNY przy wiadomości tego 
wfzytkiego, ferce icy okrutnie przeražáigce« 
go żalu, tudžieíz áktow cnot, zápátruigc 
fię na złość taką fprawowanych , tákže.s 
przytomną fobie w tych wfzytkich przy— 
padkách ftatecznośći umysłu, y záchowá- 
nego (pofobu w poftępowaniu fobie, żadna 
możność nálzá nie potrafi wyrąźić ; dofyc 
tedy bedžie powiedźieć, že to było wfzyt- 
ko wfzeląkiey peťne mądrości, swiątobli= 
wości, á ták u TROYCY Przenayświętlzey 
wielce náder było przyjemne. Nad juda- 
fzem fzczerym fercem ubolewáfá, zgubę te- 
go złośliwego Ucznia goszko opłakiwała , 
zá iego nieprawość, pokľonem, wyznaniem, 
miłośćią, y oddaniem chwały Panu temu, 
ktorego on fromotnym zaprzedaniem Wy- 
dał, nagradzała: gotową będąc śmierć dla 
niego, gdyby tego potrzeba było podiąć > 
y ná nie liç ofiarować. Potym tež y za.» 
tych tákže, ktorzy fię ná Bofkiego Bárán- 
ká gotowali wiązać , boleśći y śmistć zá- 
dawać, uśilnie fię modliła, gdyż tež y oni 
perłami owemi byli w długu grzechowym 
zaftawnymi, A inż kolztem nicolzácowá- 
nym przenaydrožízey Krwi y życia Zbą= 
wičielowego do wykupná nagotowanymi, 
W cakieyći ich właśnie mniała u siebie wa- 
dze Nayroftropnieyfza PANNA; ták ich po- 
ważała, ták lobie fzacowała, 

1209, Zbawiciel tedy świata udał 
fię w drogę fwoię ku Gorze Oliwney prze- 
fzedlzy ftrugę Cedron , wizedf do Ožtodá, 
ktory tameczni ludzie Githfemaní nazywá- 
i4? zatym do wfzytkich obročiwízy (ic Apo- 
ftofow, rzekł im: Zofłańćte tu, dz tam poy. 
de, y modlić fie bede: moalčie fie y wy także, 
śbyśćie mie wpadli w pokuľe, Matth: 26, v. 36, 
Lut: 22. u, 48. Dla tego zás Bofki Náuczy« 
čiel dał to napomnienie, aby byli w wie= 
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rze ftateczni, y mocni, przeciwko owym 
pokulom, o ktorych ná wieczerzy ich prze- 
ftrzegał ; iako to, że tey mory mfy/cy mieli 
w zim pomôstič zgorkenie. Maith; 26, V. 31. 
względem tego, gdy mieli widźieć, že nád- 
chodźiło to, co miał cierpieć; także tež 
fzątan rożnemi wymysłami, že ich miał 
prześladować, y ná przefianie wywołać, Luc: 
22. V, 3. gdyż (iako w Proroétwie opo- 
wiedźiano było ) miáno w Paferza uderzyć, 
y hániebnie zle z nim fię obchodzić, á prze- 
to miáťy poyść owce m rozfypke. Zachar: 13. 
©. 7. Zaraz tedy Nauczyciel żywota, zo- 
ftawiwizy innych ośmiu w kupie Apofto-- 
dow ; Swiętego Piotrá, S. Jana, y S, Jáku- 
bá zá fobą wywołał, y ták z semi ná inne 
mieyfce uftąpił, gdžie od pierwfzych niem 
mogł bydž áni widziany , áni słyfzśny. 
Z temi tedy trzema gdy zofłał , podnioż- 
fzy oczy do OYCA Przedwiecznego , iemu 
wedlug {wego zwyczáiu wyznawízy dżięk= 
czynienie, oddať chwałę, uczyniwizy nie- 
iaką wnętrzną przemowę, y modlitwę ná 
wypełnienie o fobie proročtwá Záchárya- 
fzowego wyżey wipomnianego, dawfzy iuż 
śmierci pozwolenie, aby po tak wielu ítrá- 
<onych winowáycách, y nayniewinnicyfze- 
go też zamordowała, 4 chociafzże tám nie 
mial grzech mieyfca, oná iednak mogła. 
fwego dokazáť : żeby fię fprawiedliwośći 
Bofkiey teraz (abla ocučstá na Paferza, y 
vá mejá fámemu BOGU przyległego. Zarbari 
23. V. 7, wizytko furowośći fwoiey oltrze 
w nim utapiaiąc y takg ráne zadaiąc, aby 
famo nawet żyćie było wytracone. Dla 
tegoć cale Zbawićiel nafz CHRYSTUS wie- 
czyfte fzczęście nafze, znowu fię ofiarował 
fprawiedliwośći Qycowfkiey na uwolnienie 
każdego cziowicka chcąc zadofyc uczynić, 
a tak na wfzytkie #ekr y Śmierci fwoiey 
udręczenia, Aby ná twym Człowieczeńftwie, 
ktore cierpieniu podlegafo, były wykoná: 
ne: wízytko zaś ulżenie y poćiechę, kto». 
ra z fłrony nie podlesfey cierpieniu, zle- 
wść fię ná nie mogła, zatrzymał y powściz- 
gvął, aby tym fpofobem czucie boleści y 
męki, dolzło naywyżfzego ftopniá. oftá- 
tniey ćierpliwośći, zá zezwoleniem ná to, 
y potwierdzeniem BOGA OYCA Przed 
wiecznego, według woli Przenayšwictíze- 
go. Człowieczeńftwa, 

1210, Tá zaś Chryftulowá modli- 
twa iakoby nietákim. znakiem była dáncy 
wolnośći y pozwolenia, za ktorym gorzkie 
morze męki, mby przerwawfzy groblą, wy- 
płynęło , ták, że wody boleśći hurmem tig 
až do dufy BOGA y Człowieka ziválity, 
Pfali 68. v. 2. iąko przepowiedžiaľ Prorok 
ukóronowany, A ztąd zaraz wyznanego 
fmutku utyfkowanie, cięfzkośći, y oczywi- 
fte owe także przed Apoftoľámi wzdychá- 
nie naftąpiło, Smatna sef dujiá moid dž da 


śmierći, Marc: 14, w. 34. A Że te sľowá 
Pana y Zbawiciela nafzego, y uczucie fmut- 
ku obwiefzcząjące, nie bez tajemnic y ná- 
uki ieit nálzey 3 więc mi tu opowiedźieć 
przychodźi, co mi o tym oznaymiono Z= 
wyfoką y dowiedźiono, Naprzod tedy BO- 
GA y Człowieka Maieftat wtak wielki zá- 
fzedł (mutek, y mieylcá u siebie pozwo= 
lid, że cale dolzedł naywyżfzego w nim tę: 
gośći ftopniá, á to według zupełnego Prze- 
nayświętizego Człowieczeńftwa fłanu, ile 
tylko meje to čierpieť, ile nieiako albo ná- 
turalnie, albo przez cud, y nádprzyrodzo- 
nym Ípofobem bydź mogło, Ani bowiem 
dla przyrodzonego tylko życia kochania.», 
w nijfzy cześći dufzy był zalmuconym, śle 
tež y m myżkty cześci: w ktorey tak wielu 
ludži , dla ktorych miłośći , teraz miał 
śmierć podiąć , zgubę y zátrárenie upatro= 
wał : iako to, ktorą w niedośćigłych fpr4- 
wiedliwości Bofkiey fądach, y poftánowie- 
niu, już ná ten czas pewnie poznał, Y 
tać była nayofobliwfza iego fmutku. przys 
czyná , jako fię potym powie liczb! 1395. 
Z tym wfzytkim, nie rzekł, žeby był fmu- 
tnym dla śmierći, «łe Až do smierči s gdyż 
przyrodzone kochźnie žyčia, od blilkiey 
śmierti, y iey ię ftrachánia do ućiłku przy« 
wiedžione , mnieyfzego mu fmutku, przys 
czyną było. Potym, Przenayświętfzy u- 
mysł iego, procz tego, że wiedžiať bydž 
potrzebną śmierć na dokoficzenie zbáwie- 
nia, do przezwyćiężenia tey żyćia chęci 
y upodobánia , cale był gotowy, Aby nas 
był nauczył, iż ile był człekiem čie pieniu 
podlegiym w tey podróży żywota, był także.» 
uczeftnikiem owey chwały, ktora nie da- 
wno w przemienionym miał čielef A prze- 
to za fkofztowaniem tey chwały, poczytał 
fç bydź obowiązanym nieiako do Čierpie- 
nia, áby ták zá odebraną chwałę, gdy ie- 
fzcze tu w padrožy zaflámať cożkolwiek Ťa. 
żył, v wten (polob poniekąd wótował te- 
go zarownie, co otrzymał, My záš śbyś- 
my fię nauczyli także z przykładu trzech 
Apoftołow , ktorzy to iako przy poprze- 
dzálacey. owey chwals, ták tež y przy tym 
fmutku y trofkliwośći» świadkami y obe- 
cnymi byli? ztey bowiem przyczyny do 
obudwoch tych la. tiemnic przybráni > y 
tegoż fię iamego w ninieyizey okázyi, zá.s 
ofobliwym niejakim oświeceniem, gwoli te- 
muž lámemu. fobie nadanym, dowiedzieli, 

1211, Do tego iefzcze iakoby nale- 
ząło pozwolić mieyfcą temu przedžiwne- 
mu fmutkowi, aby fię w nim ták był głę- 
boko zanurzył , tym fpofobem bowiem» 
powinno: lię było zadofyc fłanąć nieográ= 
niczoney, Zbawiciela nafzego miłośći, Gdyż 
pokiby. nayčiežízych ktarychkolwiek dole- 
gliwośći nie učierpiať, zadugby miarą nie 
była iego miłość nalycona, aniby fię tak.s 
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jaśnie wydáŤo, że iey wiele wod utrapienia 
wie mozna ugaśsć. Cant! 8, W 7. A tež fá- 
mę miłość po ten czás także gdy to Cier- 
pial, trzema Apoftołom, ktorych miał przy 
fobie, znamienićie świadczył. Ci bowiem 
zá powźięćiem, wiadomośći o blifkiey go- 
dźinie, o #torey Nauczyciel Bofki miał u- 
ćierpieć, y śmierć podiąć, iako onże lam 
po wiele rázy > y rożnemi czály opowie- 
džiať, wielce pomielzáni, fobą cale trwožy- 
li. A choć poniekąd Apofłołowie z tego 
zátrwoženia y pomiefzania umysłu , nie- 
znacznie (ie konfundowáli , y w fobie zá- 
vwítydzáli, átoli iednak z tym fię wydać.» 
nie śmieli z źle gdy Pan Nayukochźńfzy 
włafny fmutek wyiawił, w ktorym áž do 
śmierci zoftawał, wybornie ich utwierdžiť, 
Gdy bowiem y iegoż fámego w tak cięfz- 
kich obrotách trofkliwośći , y utrapieniaxs 
widžieli, mniey fwoiey lękliwośći uważali, 
y mniev fię ztąd konfundowali, Procz te- 
20, inizą iefzcze ten fmutek Pańfki ftrony 
trzech Apoftołow, Piotra, Jakuba y Jana, 
. zawiera w fobie tiemnicę. Ci bowiem nad 
innych o Boftwie, y doftoynośći Nauczy= 
čielá fwego więcey rozumieli, iako nauki 
iego wyfokość, {praw świątobliwość, y moc 
cudow ofobliwiey fobie powažáli, wfzytko 
to bowiem z więkfzym podžiwieňiem roz- 
bieráli, 4 władza iego, ktorą że miał nád 
ftworzoriemi rzeczami widząc, z więkfzą do 
tego nád innych pilnośćią fobie fzacowali. 
Przeto aby y wtey także prawdžie wiary, 
że był y człowiekiem prawdżiwym, 4 ciers 
pien podległym ztwierdzonymi zoftali ; przy» 
zwoita rzecz była, aby go w oczach fwo- 
ich 14ko prawdžiwego człowieka, (mutnego, 
ftrapionego, wzdycháigcego ogladáh : a tak 
żeby Kośćioł Swięty tych trzech Apotto- 
Jow tákiemi Fálkámi y przywilejami zá.» 
swiádeétwem Ewángelicznym, był obwáro- 
wany przećiwko owym błędom, ktore na- 
potym miał izátan wzniecić, ftrony praw- 
dźrwego Czfowieczeňftwá Zbawiciela nafze- 
go, á oraz też, žeby tákiey dowod poćie- 
chy, doniosł fię także do innych wiernych, 
gdy fię im trafi w podobnych zoftawać fra- 
funkách, y rozmaitym bydž Imutkiem $€i- 
śnionymi. 

1212. Ták tedy trzech tych Apo- 
ftofow umysł Niebiefką taką nauką oświe- 
ćiwfzy Dawca żywota > rzekł zátym do 
nich? Zdtrzymajcie fe tu, y badzcie czuynj= 
mi zemna na modlitwie, Matb: 20, Co zá- 
ifte nic innego nie było, tylko, że uczył, 
jáko w fimey rzeczy, y iuż w fámeyže.s 
fprawie miało fię to wypełnić , co im.» 
przedtym opowiedżiał, y przeltrzegał: więc 
aby w wierze, y ćwiczeniu nauki fwoiey 
pofpołu z fobą ftátecznie trwáli, ani do 
przečiwney ftrony , nigdy fię przeciągnąć 
nie dáli, ale aby tym łatwiey nieprzyia- 


Miáfiá Bożego: 


ciot poználi, y im fie opierali, czuynymi 
im bydź należało, y o fobie baczącymi, 
aby tak fię utrzymowáli> pokiby zá pow= 
aniem burzliwey nastáťodci w mece 2 
fwoiey » nie náltápiťa iaśnieyfza iutrzeňká 
potym, Imieniu iego w gorę wyniesionemu 
przyświecśiąca. Co powiedžiawízy, trochę 
dáley poftąpił, a gdy juž był od nich od- 
fzedf, na twarz fwoię Bolką padizy ná žie- 
mię, modliť fię do BOGA OQYCA mowiąc: 
01CZE moy, kejli bydź można, nieche ode- 
smnie kielich ten odeydźie, Mattb. 26, V, 39. 
A że tę modlitwę CHRYSTUS Pan, nay- 
wyżfza dobroć náfzá wten cząs uczynił , 
kiedy iuż z Nieba zfłąpił, maiąc fkuteczną 
wolą zá człowiek ucierpieć, y umrzeć, 
kiedy nie móiąc względu ná Comarna y 
zelżywą mękę (woię, fimochcąc y dobro- 
wolnie ná nie fię odważył, odłożywízy tym 
czafem ná ftronę dla fwego Człowieczeń= 
ftwa wfzeláky pociechę: kiedy ná śmierć, 
zniewagi, ná bolesči, y udręczenia, wielkim 
miłośći pędem famže fpiefzył ; kiedy w tå- 
kim miał refpekcie człowieka , y tak go 
fobie ważył, iž go nakładem Przenaydrož- 
fzey Krwi fwoiey iuż poftanowił ofwobo- 
dźić. Przeto, gdy Bofką fwoią y oraz 
ludzką mądrością , także tež niewygástey 
miłośći upałem, przyrodzony ftrách y bo- 
iażh śmierci tak wyfoce przeniosł: nie zda 
fię tedy, aby faimym ftráchem śmierći zdię- 
ty, do czynienia tey modlitwy mogł bydź 
przywiedźiony. A tákci tež z Niebiefkie- 
go oświecenia wyrozumiałam, ktore mi ná 
poznánie Bofkich, tych w modliwie od Zbá- 
wičielá nalzego uczyniončy taiemnic zá- 
jásniálo« 

1213. Zebym lie zas w tym, com. 
ftrony pomienioney modlitwy wyrozumią- 
ła, zopełniey wywiodfa ; naprzod upátru- 
ię w tey okazyi między CHRYSTUSEM 
Panem Zbawicielem naizym, á Przedwie- 
cznym OYCEM Niebiefkim rzecz wielkiey 
uwagi, ktora była BOGU oraz y Człowie- 
kowi zlecona, przefożona: to ieit, džieťo 
odkupienia łudzkiego, tudziefz męki Krzy- 
zá y śmierci, ftrony przeznaczenia Wydra 
nych, cena y pożytek, W tey tedy modli= 
twie, albo z Przedwiecznym OYCEM «- 
mowie, CHRYSTUS Pan przełożył męki 


/fwole, przenaydrożfzą Krew, zelżywą» 


śmierć > wfzytko to z (woiey ftrony zá 
wízytkich zgofa ludži ofiśruiąc , gdyż to 
pewnie za wfzytkich, y zá każdego ż ofo- 
bná wyfłarczyło , ile ich ktoregokolwiek 
czafu mogłoby fię urodzić , pokiby światą 
ftawało. Z firony zaś ludzkiego narodu, 
względem ktorego pożytku w tę rozprá-- 
wę zafzedł , wyftáwionc fy grzechy wizyte 
kich ludzi, przeniewierzenia, zdrądżiećtwą, 
niewdżięczpośći, wzgardy y zniewagi, kto- 
re miały bydź od miezboznych ktorych-= 
kol- 


kolwiek from 
uniewagę ieg 
tychże famyc 
iętey, 40 CZE 
fey OWI, KU 
zego Bofkieg. 
wieczóe męki 
boć wprawdi 
ných wdzięcz 
mierać, ale < 
odigć , tO 
jerdecznepo 
nich, przez 
nie zamieri 
cego BOG 
fichem, we 
słowia, prz 
sobie iaką 
chem byv: 
namienia 
aviedżiał, ` 
syta! pic. M 
kielich Pań 
wniey wied 
ży icohym ng 
Żytku uczy, 
wikłanie; y 
káry y potę 
zyą, dla po 
1214. 
modlitwa { 
aby od OY 
tego, toi 
mych u proś 
niechybnie 
amniey to, | 
fobie wyied 


„ fzcza kiedy 


zapewne do: 
szyła A ik 
to, wízytkin 
włafzczał, A 
Skutecznie 1 


+ možna był 


podobania 
zaś modlit 
dzielnie po 
dku, pPrzyaj 
kag VETA, 
MOWÁNIA r; 
trzebowało 
hla, międz 
A Pana €: 
Ma ten cs 
J. Walczenie 
UB úieláki 
509 natur 
zako ky fi 
fię ufkdziło 3 
ię Wolę Oty 
I do Żywot 
kogo nie w 


CZUynymi 
czątymi, 
za pow= 
V męce 4 
iutrzeńką 
k$lonemu 
Y> trochę 
nich od. 
y ná żie= 
MOWIĄC + 
eibje ode- 
26, V, 39. 
Pan, nay- 
j uczyni , 
fkuteczng 
umrzeć , 
omotný y 
y dobro: 
wizy tym 
fowieczeń 
ná śmierć, 
a, wielkim 
kiedy wti 
y tak g0 
enaydrož= 
| ofwobo* 
ży oraz 
wygástey 
ich y bo= 
4 nie zda 
grći zdię* 
pogł bydź 
Niebie fkie= 
tore mi nA 
je od Zba: 
emnic 24- 


ym como 
yrozumið? 
d upatrt- 
STUSEM 
Przed wić- 
ty wielkiey 
Człowie* 
WY dzielo 
peki Kry- 
ih 
edy modli“ 
yCBM 47 
ożył męki 
geliy 
fony, k 
dyz t 
| f A olo- 
wiek 


gokol t 
bý 5w1a 


Część Druga, Księga VI. Rozdž: XII. 


kolwiek fromotnikow popełnione, na więkfzą 
zniewagę iego zelżywey męki y śmierći, zá 
£ychże fámych málagcey bydž od niego pod- 
iętey, do czego także przyłączyli fię wlzy- 
fcy owi, ktorzy -zaniedbawfzy prawdžiwie 
«ego Bofkiego miłośierdźia, mieli bydź ná 
wieczne męki potępieni. Więc tedy, lu- 
boć wprawdzie zá przyiaćioł y Frzezndrzo: 
nycb wdžiecznoby mu było y cale miło u- 
mierać, ale zá zátráconych Cierpieć, y śmierć 
podisť , to nader przykro , y fzczera żalu 
ierdecznego przyczyną ; gdyż względem.» 
nich, przezornego onego krefu bynamniey 
nie zamierzał, Ten tedy żał {woy boleią- 
cego BOGA, Święty Maieftat nazwał Kie- 
lichem, według pofpolitego u Zydow przy- 
slowia, przez ktore, rzecz iaka maiąca w 
Sobie iaką gorzkość y zgryżliwość , kieti- 
chem bywała nazywana, jako toż fam Pan 
namienia» gdy Synom Zebedeuízowym po- 
swiedźiał, jeśli pić mogli kieli b, ktor: mis 
amiat pić. Matth: 205 U. 22, Byf záś cale ten 
kielich Páňfki tym przykrzeyfzy ; im pe~ 
wnicy wiedźiał, że męką iego y śmierć zá- 
zrdconym nie tylko nie miała pomoc, y po» 
$ytku uczynić, ale iefzcze do tego ná u- 
wikłanie» y śidło zgorizenia, 4 więkfzey 
kary y potępienia ich, miała wynisć oká- 
zyą, dla pogardzenia ich y niedbátitwá. 
1214. Ták tedy wyrozumiałam. iż 
modlitwa Chryftufowa do tego zmierzała, 
aby od OYCA Przedwiecznego , kielicha.» 
tego, to ieft podięćia śmierći zd záiráto- 
nych u prosiť odwrocenie, A ponieważ iuż 
miechybnie śmierć naltępowaią » przyna- 
muiey to, iežliby można tylko było, aby 
fobie wyjednał, žeby nikt nie zginął : zwła- 
fzcza kiedy obwarowana ceną odkupienia, 
zapewne dofłatecznie dia wfzytkich wyftár- 
czyła. A ileć wprawdźie ná woli iego by- 
do, wfzytkim zasługę śmierć! fwoiey przy« 
włałzczał, aby gdyby možna, wfzylcy ztąd. 
fkutecznie pożytkowali. Ježliby zaś nies 
mozna było, do Przenayświętizezo fię u= 
odobania BOGA OYCA ftofowať. Tez 
zaś modlitwę SYN Bofki po trzy rázy roz- 
dzielnie ponowiť? a będąc wćiętzkim ući- 
dku, przydlujey fi modlit, iako świńdczy tu. 
ka S, 21. Vi 43. tak bowiem trudność ipra- 
wwowánia rzeczy y wiełkiey wagi džieľo po- 
trzebowało. Według náfzego zás rozumie- 
mia, między Przenayświętizym CHRYSTU- 
SA Pana Człowieczeńftwem á Boítwem., 
ná ten czás niejaka fię wfzczęfa utarezká.s 
v. walczenie, Gdyż Człowieczeńftwo we- 
dług niejakiego miłośći ku ludžiom, teyże 
z fobą natury y rodząiu wnętrznego áfektu, 
dako ku fwoim powinnowátym , ná. tym.s 
fię ufadżiło, Aby zá uczynionym przez me- 
ke fwoię otwartym przyftepem wfzylcy by- 
fi do żywota wiesznego przypufzczeni, ni= 
kogo. mie wyiąwizy, Ale Boltwo naprze- 


čiw temu ftawiało, że fię raz poftánowio- 
na liczba w wylokich lądach fwoich o Wy- 
branych nie powinna odmienić: y byłoby 
to z ubliżeniem słufznośći w fprawiedliwo= 
śći Bofkiey, gdyby tak wielkie dobrodżiey= 
ftwo , y tak wielki fawor , komużkolwiek 
chociaż niecnotliwemu y zbrodniowi o BO- 
GA nieftoiącemu , bez braku było świad 
czone, A niby przeciwko ich włafney woli, 
przez ktorą niegodnymi fię czynią, y úmy- 
stnie (ie im narażaiacemu (przečiviái4> we- 
tkane było. A ztegoć biedzénia fię y pá- 
fowánia z fobą, naftąpio owo zwątlenie y 
učiík, przy dľužízey modlitwie w CHRY- 
STUSIE , w ktorey náoftátek fię tež zdaď 
wał oczywiście ná Wfzechmocność OYCĄ 
Przedwićcznego, y niefkończony iego Masi 
ieftat y ďoftovnosč, mowiąc, že mu w/ytka 
šej možno. Maris 14. U, 36, 

r21g. Jakoż ta Zbawiciela nafzego 
ckliwość zawżięła ię bardzo, tu, nieiako 
zd 


v Íprzečiwiálacych. A wtym pot krwawy 
z ślebie toczyć począł tak rzęśiito, iż Bom 
fkiey Krwi krople áž ná ż emię fpływały , 
a te pizywiękize , y było ich nie mało; 
Chočiaž zás nieiako modlitwa iego y pros 
ba pud kondicą úlí, jednakże nie otrzym 
mał, czego z przydaniem iey żądał, gdyż 
chłe względem zatraronych nie vprosiť. A. 
toli jednak wielkie zaitłe y obfite náder 4 
dia wtzytkich ludźi uprosíť pośifki, ktore 
miały bydź przyczynione w tých, ktorzy» 
by ie zochotą przyięfi , y przefzkody da 
nich nie dali. Do tego iefzcze uprosiť, á- 
by pożytek odkupienia między Świętych 
fie v fprawiedliwych obficie nader y podos 
ftárku rozniosť, zá madamiem wielu falk , 
v dárow, ktorých fię niegodzymi ftáli in. 
xi niezbožní. Nóśoftatek, gdy fię zupełnie 
ludzka Chryftnfowa wola z Bofką przyfto= 
fowóała , męki fwoicy boleśći dla wfzytkich. 
podjąć zezwolif , ztym iednak dokładem 
y rožnica, iż dla zatratonych poniekąd od- 
kupienie miało bydź dofóteczne, gdyż ztąd 
zapewne miałyby im bydž doftateczne pós 
gifki użyczone, ktorych gdyby chcieli, mos 
gliby zážyč ku fwemu zbawieniu : Przem 
znaczonym zaś miało bydź fkateczne w fámey: 
rzeczy; gdyż oni mieli iç do nadaney {ám 
fki przyłożyć, Tym tedy fpofobem duchos 
wnego čiaťá , ktorym left Kośćicł życie, 
y zdrowie od Chryftufa głowy y Stanow=. 
ce fwego powfłało, y założone jeft. 
12:6, Ná dopełnienie iednak Boa 
fkiego tego poftánowienia, gdy iefzcze Pan. 
w modlitwy twoiey ftrapieniu zoftawał, y 
już ią: po trzeći raz wznawiał, zesłany byť 
od: Przedwiecznego OYCA Niebielkiegą 
Fit Świę: 
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s. Michał Archánioť, ktoryby mu od- 
powiedźiał zmacniaiac go , Luc? 22, U. 24. 
używając pomocy zmysłow, toż famo przez 
nie námiemiálac , co więc iuż zkadinad. s 
przez wiadomość duízy fwoiey Przenay- 
świętfzey wiedźiał. Gdyż mu Anjoť nie.s 
mogł nic nowego oznaymić, coby pierwey 
táyno iemu było, ási też ná umyśle iego, 
co innego mogł fprawić , do ninieyfzey fie 
rzeczy fłofułącego. Atoli,"że rako fię wy- 
żey powiedźiało , Naywyżfze Dobro nafze 
CHRYSTUS Pan, wfzytkie owe pociechy» 
ktore z umieiętnośći, wiadomośći, y miło- 
śći, ná Przenayświęt(ze Człowieczeńłtwo 
fpływać mogły, od śiebie oddalif, toż Czło- 
„wieczenftwo fwoie, ile tylko mogło bydž 
«cierpieniu podległe, ná uczučie bolow nay- 
wickízych wyftawiwizy, iako on fam po- 
tym wyznał ná Krzyżu lizb: 13074 Naa 
mieyfce tedy odłożoney ja y na 
zamian zwierdzenia , pofelftwem Swietego 
Archanjofa byf niejako pośilony ná zmy= 
słach powierzchownych , tym fpoľobem.s, 
ktorym przez wiadomość doświadczenia.s 
tych rzeczy, ktorych iuż przedtym , inną 
niejaką dofzliśmy wiadomością , zwykło 
bydź (práwowánie, Gdyż doświadczenie , 
tym famym, že ieft nowe; zmysły y ná- 
turalne mocy porufza, y rozbiera, Co záš 
imieniem OYCA Przedwiecznego S. Michaf 
miał odpowiedźieć, to było, co przez te.s 
powierzchowne zmysły namienił y podał, 
że niepodobna (iako on fam wiedział ) aby 
miał bydź zbawiony, ktoryby zbawionym 
przez dźięki bydż niechćiaf ; w Bofkim zás 
fzácowániu wiele waży liczbą Przeznáczo« 
nych , chočiažči ieft nad liczbę Zátráco- 
nych mnieyfza. A między Wybranymi o= 
fobliwie poczytana ieft iego MATKA Nay- 
świętfza, obfity pewnie odkupienia iego po- 
żytek, do tego będą znamienici Patryar— 
chowie, Prorocy, Apoftołowie, Meczenni- 
cy, Panienki, Wyznawcy, doftatnim zbio- 
rem, y miłośći iego ná plac obľzerny ftá- 
ną: a dla chwały Nayświętfzego iego Imie- 
nia wiele rzeczy przedźiwnych dokažg. © 
tym tedy Anioł, po Apoftołach niektorych 
mu námieniť Zakonow Pátryárchow y Fun- 
datorow, według (woiey każdego kondycyt 
y obowiązku. Do tego, wiele innych ták« 
Że wielkich cale y fktytych taiemnic ná.s 
ten czas obiawił , albo raczey przytoczył 
tenże Archánjoľ, ktorych tu niemafz po- 
trzeby opowiedzieć, áni tež mam nákazá- 
nia, abym to uczyniła: niech będźie ná.s 
tym dolyc co fię powiedžiáľo, á daley po- 
ftępuymy w porządku hiftoryi. 

1217. Przy tym zaś rozłożeniu czá- 
fu, ná ktory za świadeśłwem Ewángeliftow 
Matth: 26. V. 41. Ďlarc: i44 Us 38. Luci 22. 
v. 46. tá Zbawiciela nafzego modlitwa po- 
džielona była, dožieráigc y nápominá3c.s 


Apoftofow do nich dochodził, pržeftrzegá- 
iący ich, aby czuynymi byli, y modlili lie, 
žeby nie wpadli w pokufę. Fo zaś nay- 
pilnieyfzy Pafterz, dla nauki ftrony czułe= 
go ftáránia, y pilnego okofo porządku Ko- 
sčioľá fwego dozoru Przełożonych uczy= 
niť, aby, y oni nawykli bezfenną ftraž y 
oko, dla fwych owieczek fożyć. Albowiem 
ieżeli fam Pan CHRYSTUS dla ftáránia.s 
trzody fwoiey od modlitwy, w ktorey rzecz 
ták wielkiey uwagi odprawowana była» » 
odízedľ: więc fámá rzecz dofyc pokazuie, 
co potrzeba czynić trzody Pańfkiey dozor- 
cy, dla miłośći pedległych fobie.s, Zeby 
zaś oczywiśćiey fie pokazało, iako Apofto» 
dowie, tego około šiebie podiętego ftarania 
potrzebowali: trzeba wiedźieć, iż iak fmok 
piekielny z wieczerniká był wyrzucony, 0 
czym fię wyżey powiedżiało , liczó: 1189e 
trochę nieco przytłumiony dyfzał , wnet 
iednak wymogfzy Pańfkie pozwolenie, złość 
iego ná wypełnienie niektorych Bofkich wy- 
rokow, byfa do używania przybrana. Jak 
prętko mn tedy wyniść pozwolono, zaraz 
niezmierna liczbź (zątanow fię zwałda do 
nápáťtowánia Judaízá „ w ten ipofob , iako 
fię powiedziało liczb: 120g, ieżeliby można 
było odwroćić umysł iego, od poiłanowio- 
nego iuż zaprzedania, Gdy tedy tam nic 
nie wfkorali, przyftąpili do innych Apo= 
ftołow , či bowiem w podeyrzeniu u nich 
byli, czy tylko od Nauczyciela (wego wy- 
fokim iákim darem w wieczerniku nie byli 
opatrzeni; to tedy wyrozumieć naprzod „ 
A potym iakim kfztałtem mogłoby fię te= 
mu wízytkiemu zábiec y pokážič, przybył 
nieprzylážny Lucyper. Te tedy chytrg.s 
zdradę , y złośliwą imprezę piekielnego 
Cmaká, y iego oprawcow upatruigc Zbam 
wičiel nafz CHRYSTUS., tako kochaiący 
Ociec , y naypilnieyfzy Dozorcá Synow 
twoich, A refzcze ná ten czas iak małe wła 
śnie džieči, Apoftołow otulać chciał y bro- 
nić, potym zaś ich ocúčiwízy , modlić fię 
im kazał, y przećiwko nieprzyiaćiołom_» 
fwoim bydž czuynymi, aby w pokufę nie.» 
wpadli» ktorą nieiako gotował nieprzyia— 
čiel, oni zaś tego w myśli nie mieli, áni 
uważali, 

1218, Tak tedy zalzedfzy tám Pan 
gdźie trzey Apoftoľowie zoftawáli, ktorzy 
iko pierwfzymi byli w miłośći y łatce u 


„Pana, ták tež do czuwania z Panem , y 


naśladowania iego byli obowigzanymi: á= 
leć ich záftať (pigcych, y z utefknienia, tak- 
że y fmutku słabości, ktorą iuż byli prze- 
jęći ,„iuż zwątlonych y przełamanych , 
gdyż z osłabienia powoli w gnufność y o- 
żiembłość ducha zápádli, tak, że ich cále.s 
fen y leniftwo ogárneťo, Niżeli do nich 
przemowił, albo ocućił , ftoigc trochę, y 
przypátruige fię im Bofki oraz y Człowieka 
Má- 
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Majeftat ; zaraz tež nieco nad niemi zaw 
płakaf , widząc przez ich opielzałość , y 
niedbalftwo, w owym wizerunku śmierći 
położonych, y w zanurzeniu Cienia śmier- 
telnego leżących , á iefzcze wow czásy 
kiedy Lucyper ná ich zgubę w nocy czu- 
wał. Potym rzekł do Piotrá: Szymonie 
fpifz? mie mogłeś iedncy godżiny czuynym 
bydž zemną? wnet zás do niego y razem 
do innych mowił. Czuyčie, y modlčie.» 
fię, abyśćie nie wpadli w pokułę. Moi zá- 
pewne y wási nieprzyiaciele nie śpią, iako 
wy. Marc: 14. U. 37e 38. Ze tedy PiotrA_a 
Świętego naybárdžiey fwoim ftrofowaniem 
gromił, nie tá tylko rácya była, že onas 
glowg, y obranym iuż był wízytkich Prze- 
dożonym: albo, że nad innych w uczy 
nionym oświadczeniu wymownieylzym był 
y odważnieyfzym , iáko. niejako z Panem 
był gotow umierać, chočiažby fię go wfzys 


fcy zaprzeć, lub pogorízenie ćierpieć mie- 
li, on iednak żadną miarą nie miał fię zá-., 


przeć, Nie z tych tedy mowię przyczyn 
tylko, ale też y dla tego był ftrofowány,, 
że przez to fimo poftanowienie , y ofiaro- 


wanie (ie do podiečia wefpof śmierci, kto=- 


re wten czás fzczerym fercá áfektem u= 
czynił, zasłużył fobie ná to napomnienie, 
y zgromienie , gdyż bez wątpienia Pan..s 
tych, ktorych kocha, kárczy z poftánowie- 
nia tež dobre, zawfze mu fię podobálg , 


choćiaż potym w fimym uczynku chybią,. 


iako S. Piotr ze wfzytkich Apoftofow nay- 


zarliwfzy oczywiltym to pokazał doświad-. 
czeniem, O tym zás, że Zbáwičiel Nálz: 


po trzeći raz przylzedł y obudžiť wizyt- 


kich Apoftoľow, gdy judafz iuž zbliżał ná. 


wydánie iego nieprzyjaćiofom, powie fię w 
naftępuiącym Rozdziale. A teraz wročmy 
fię do Wieczerniká, gdźie Niebiefka Krolo= 
wa z towárzyizkámi (wemi Matronami zo» 
ftaigc, wfzytkie fprawy Przenayświętfzego 


SYNA fwego, y odprawione w Ogroycu tás. 


iemnice, ze wizytką. rzetelnością widźiała „, 
iż tež ántiedná przed nią nie byfa utaiona. 

1219. Więc tegoż prawie godziny 
momentu, ktorego Pan ze trzemá Apofto- 
Tami Piotrem, janem, y Jakubem. ná ftro- 
ne odfzedł, ták tež y Naydoftoynieyfza.s 
MATKA uczyniwfzy , wprzod przemowę, 
aby fię modliły y czuły , żeby nie wpá— 
diy w pokufę, zofławiwizy inne białogło= 
wy, zfwoiey izdebki do ianey odefzła_», 
wžiawízy z lobą trzy Marye, między kto- 
remi Maryg Magdalenę nayprzednieyízy y 
naypierwizą pofianowiła Z temi tedy, do 
ktorych ofobliwie poufałość miała gdy zo» 
fała, BOGA OYCA nmaprzod zaczęła pro- 
šić , aby od niey wfzelaką pociechę y u= 
wefelenie oddalif , ktoreby mogło bydž ná 
przefzkodzie, žeby ná dufsy w części owcy 
cžmiacey nie tak dotkliwey miąła dozhać 


z Przenayświętfzym SYNEM fwoim boleści, 
ale raczey zrownym męki uśiłowaniem , 
aby w panieńlkim fwoim ciele wizytkich 
bolow z iśkieykolwiek rany, morderftwa , 
y rázoW, ktore Naymilízy SYN iey miał 
podiąć, y oraz fpołną. dolegliwosčia y Čier- 
pieniem była uczeftniczką Przyiemna by- 
fa FROYCY Przenayświętfzey tá modlitwa 
Naychwalebnieyfzey PANNY, że potym.s 
wízytkie SYNA fwego boleści, y MATKA 
według fwoiey miary czuła, iako fię więc 
opowie liczb: 1236. Chociaż iednak taka. 
była śilność tych bolesči, iż gdyby mocą 
ręki Naywyżfzego nie zoftafa utrzymaną , 
wiele razy umieraćby iey przyfzło : átoli 
przećię z drugiey ftrony, gdy z práwice.s 
Bofkiey pochodźiły, więc przez nie iakoby 
przez rekoymią dáng, Życie iey raezey 
bárdžiey lie ztwierdzało, y folgę miało: 
Gdyż cale fáko była goreiącey ze wfzech 
miar miłośći y bez ograniczenia, przero 
zá nieznośnieyfzą iey mękę toby ftanefo , 
gdyby żadnym boleści nie przeietey uči- 
fkiem , widżieć iey przyfzło Przenayświęt* 
izego SYNA fwego w okrutnych mekách 
ktorychkolwiek , y boleśćińch obumieraig= 
cego > á iey nie można było według šiž 
sniłośći fwoiey tego dopomoc, 

1110, Zátym Przenayświęt(za Kros 
lowa Niebiefka trzy owe Márye obítálowá- 
Ta, aby przy Męce Páňíkiey były iey to- 
warzylzkami, y od niey nie odftępowałyg 
Gwoli czemu , y one też zaraz olobliwą 
Ťalky, y wiadomością tajemnic Chryftufo= 
wych nád inne białogłowy były opátrzo— 
ne. Z temi tedy, gdy odchodžiťa Nay-- 
czyftíza MATKA , niezwyczávnym (mut= 
kiem y ftrapieniem poczęła fię morzyć , 
przeto do nich tak rzekła; Smutna refi du. 
fa moid. dj do śmierćis gdy? Naymii(y STN 
moy me Cierpieć, d ndwet y umrzeć, d ida 
znim. tednak: wtychje mekach pofpota obumie. 
vác nie moge, Wy zaś przytačšotke moie modi- 
čie fe, Aby mie padla má was pokufa, To 
wyrzekfzy , nieco: od nich odefzła , y wu- 
czynioną, modlitwę od. BOGA y Człowie- 
ka wkroczyła, ó toż profząc, ileby to to- 
bie znała przyzwoito> á z wolą fię Prze< 
nayświętizego SYNA fwego , ktorą fobie.s 
miała bardzo dobrze wiadomą» zgadzałoj 
Potym też ná upomnienie owych trzech 
białogłow (ponieważ y ná nich wiedżiałą 
o złośliwey. piekielnego. śmierdźiuchą na= 
paśći) po.tyleż rázy dochodžiťá, á znowu 
wracając (ig. do fwoiey modlitwy , iako y 
fam SYN Bofki, talá (ię zemdloną. Przeya 
rzanych zatracenie y wieczną zgubę z wiel- 
kim wzdychániem. y ięczeniem opłakiwała; 
wyfokie bowiem taiemnice, o wiecznym.s 
przeznaczeniu: y zátráceniu były iey obiá- 
wione, Naoftatek , aby we wfzytkim fto« 
fowała fię do Zbawiciela świata ; y ipolnąj 

Fa wizę- “ 


216 LMifycznego Miafid Bożego, 


wfzędźie pokazała przysługę, y onáž Swię- 
ta MATKA krwawym fię oblała potem, 
nie ináczey, láko y fam Pan nafz CHRY- 
STUS. A wtym zá rozporządzeniem: 
T ROYCY Przenayświętfżey ftášo fic> że 
zesłany Swięty Archánjoť Gabryet, wfpo- 
mogl ią , iako tež do Zbawićiela náfzego 
CHRYSTUSA Swięty Michał z pośifkiem 
przybył, Ten zaś Niebiefki Dworzánin.s 
Naywyżfzego Pana wolą temiż iey prawie 
słowy otworzył > ktoremi Święty Michał 
do Pana nafzego mowił, Była bowiem. 
taż y iedná oboygá prośba y boleści tak 
že y fmutku, ktorym ućiśnionymi zofta- 
wali przyczyna, a tak podobnymi fobie» 
były w fprawowaniu y poznawaniu, przy 
záchowániu- iednak należytego zawfze y 
przyzwoitego pomiarkowania. Do tego zaś 
w terażnieyfzey okolicznośći Wyrozumiá« 
Tam : że Nayroftropnieyfza PANNA mię- 
dzy niewiaftami pogotowiu miała niektore 
chuftki , ktoreby fig w rożnych przypad= 
kach podczas męki Nayświętfzego SYNA 
{wego do używania, albo potrzeby przy= 
dać mogły. Przeto ná ten czas z Anjofow 
fwoich niektorych z pľačienkiem nielákim 
wysłała do Ogroycá, aby tám Páná náfze+ 
go krwawym potem zlanego otórli, y czči 
godną twarz iego ochędożyli, |akoż nay- 
wyżfżego Páná Urzędnicy według rozkáza 
to uczynili; a Pan požwolif mieyfcá mi: 
ości Naysłodfzey MATKI fwoicy» y więk- 
fzcy iey zasłudze, že ten wielce pobożny 
y ferdeczny afekt przyjął, Až też gdy iuż 
godżina nádchodžiťá, aby był CHRYSTUS 
Pan poimány, Bolefna wieke MATKA trze- 
má Marycm to oznávmiťa. Więc ná ten 
czas: padła ná wfzytkie iednaż żałość , 
gorzki nader fmutek : Magdalena iednak , 
tako była miłością Pańfką. przedźiwnie go- 
reigca , y pałaiąca pobożnością ofobliwą , 
znamieničie fię tež celuiącą w tym rażie.» 
pokazała, 


Náuká od Nayświętfiey Bogdro- 
dźicy Pánny dána, 


(22.1. NU... to Corkô moia, coś 

w terażnieyfzym Rozdžiale:s 
wyrozumiała, y napifała , ieżeli tylko w 
rzeczach tak poważnych , y ofobliwey á-s 
spielkiey ze wfzech miar wagi, przyłożyćie 
uwagi y pilnośći; na zawfze či y wízyt-- 
kim ludžiom beďžie pobudką, y przeciw: o- 
fpałey w rzeczach znamienitych gnufnośći 
eftrym bodzcem y oftrogą, Náchyl tedy 
ucha pilnie y rozważay, y ná tym wfzyt= 
ke myśl twoig záftánow , abyś należycie 
zrozumiafa , co zá wagi ieft wieczne dufz 
álbo przeznaczenie, . albo zatracenie, kiedy y 
fam nawet Przenayświętfzy SYN moy zták 
wieľkim ftaraniem, y umysłu fwego przy- 


foženiem , nad tym fię zabawiał : 4 taż 
fama trudność, nawet y podobieńftwo, kto= 
re około wyiednánia wfzytkim ludžiom 2 
zbawienia , y błogosławieńftwa wiecznego 
ząchodźiła, ták mu gorzką fprawiła mękę 
fwoię, y śmięrć nieznoíng ; ktorey fię dla 
wízytkich, y kazdego z ofobná pomocy, 
dopiero podiął, y poniosť ią. Przez táko- 
wą tedy fwoię zwawą umowę, pokazał o= 
czywisčie , lák to ielł rzecz trudna, y nie 
máley wagi: dla tegoć do Oycá tak wies 
łe prośby, powtorzonych tak wiele modli“ 
tew, A ztąd zá sčišnieniem ku ludziomaa 
gwałtowncy miłości, tak obfity, y prze— 
naýdrožízy pot krwawy: gdyż założyły 
nieiako złość ludzką, przez ktora zdtratea 
ni ofiárowánym fobie zbawienia uczeftnic= 
twem gardzą, y niegodnymi fię czyDią p 
śtnierć iego, nie mogła we wizytkich doyść 
fwego: pożytku, lákož bardzo słuiznie ue 
czynił to Pan y SYN moy Nayświętizy , 
iż ná niego iuż nie można narzekać , že.s 
tobie oftro poftąpił : wfzytkim bowiem zbá- 
wienie wyiednał, miłością prawie nicográ- 
niczoną,/y niezámierzong, także zasługa» 
mi zátownie bez miary, ŚSłufzna przytym 
ielt y zupełnie ufprawiedliwiona Przedwie= 
cznego OYCA fprawa, ktory to światu ták 
pomocne podal lekarftwo: to ieft , potojyť 
przed człewiekiem ugicú p wode, dhy do czego 
chćrał , śtiagnął rekę fwote, Beci IJe Us 174 
Już tedy przed człowiekiem żyćie y smierć, daw. 
bre p zle. Niech fię chwyči czego chce, Ant 
može zayść niewiadomość, czym fig iedno 
rožni od drugiego. 

1222, Więc tedy co zá wymowkę 
mieć będą, albo iak fię z niedbálftwá o włae 
ine wieczne zbawienie oczyfzczą ludżie, kie= 
dy SYN moy, y ia znim» wizelakim prá- 
gnieniem tego im życzyliśmy, y z taką 
czuynośćią, dozorem, y afektu fzczerośćig,, 
aby ie mśłoco pracuiący, przynamniey u= 
myslnie jak darmo ofiarowane obięli, tá- 
raliśmy fię, jeżebż tedy nikt cale z ludźi 
nie bedžie fię mogł oczyścić z gnulności 
fwoiey, y grubiánikieso głupftwa fwego z 
dálekož mniey nadewfzytkich mogą fię-s 
czym złożyć ná fgdžie Pańfkim Synowie: 
Kościoła, ktorzy chociaż nieiąko tak prze« 
džiwnych taiemnic wióry doízli> iednakże- 
od Pogánow y niewiernych, prowadzeniem 
Żyćia w niczym fię prawie nie rożnią, Nie: 
rozumiey Cořko, aby to było darmo na- 
piáno: Wiele ief wezwanych, dle mála Wya 
branych, Matth? 20. v. 16, Strafaliwą tg- 
powieść zadrzawfzy ufzánuy , wzbudzając 
w fercu twoim nową włalnego zbawienia. 
gorliwość y czułość, iakoż čie do tego ták. 
wyfokich taiemnic wiadomość , bárdžiey 4. 
bárdžiey codžieň obowieznie. A do tego „, 
choćbyś też wieczne życie, y fzczęśliwośći 


twoie zapewne iuž miała, obowigzána iem 
| ak 


dn 


dnók ieke’ Z 
ktorą ia tovi 
ťak przedźiwi 
imieniem cof 
ná mego sa 
tułami, NR" 
innego, oko 7 
ý cierpieć, * 
rzecz widom 
memu tu Či: 
bowiem W 
mego sily Z 
miłośći y € 
byś w prze 
pilnuy mod 
czuyną goc 
szycia śmie! 
ná? Bo tež 
wnalz, y g 
leńką drobi 
Wto tedy 
femnice mę 
oraz y cier 
w fercu two 


ROZ 
Zbávičiel 
Indaiá 
ná ten 
ezynitá 
licznoś 


1233. T 
f 


na gorze Oi 
BOGA OYC 
chowne dob, 
śliwy Uczeń 

tyzeuížow fa 
0 ak navpy 
Y. 1680 opray 
rádney woj 
wikorać ni 
Wżięćiu jego 
ce y Naucz 
nione, y o 
poftrzegli: 

inną ftronę 
Rarzała hår 
sti dodawąć 
lipomykąć 
oydź ponęk 
ale lezy ycz 


iftwo, ktos 
ludžiom .4 
wiecznego 
wila mękę 
ty fię dla 
Pomocy 
zez táko- 
okazał os 
Na, y nie 
a tak wies; 
tle modlis 
ludziom a 
i) prze 
zdłożjlyfcje 
kg zálvdiča 
! uczeftnice 
ię CZYDIĄ, 
kich doyść 
słulznie ue 
yświętlzy , 
ekać , žes 
wiem zbá« 
je nieográ- 
e zasługa» 
b przetym, 
Przedwie= 
wiatu tale 
t, położyć 
p do (7150 
15. W Va 
śnttetly Ale" 
chce Ant 
h (ię jedno: 


wymowkę 
wa © lam 
[udžie, kie 
skim pia= 
z taką 
czetośćidy 
mniey Ur 
pigli, tá- 
śle z ludi 
i gau(ność! 
YA (weg; 
mogą ME" 
5 Synovi: 
) tak pe” 
jednakże: 
vádaenie mt 
nl» N Ma 
jymo 13” 
galo Wye 
liwą te" 
„bydzająć 


al: a tz . 


Część Druga, Kšiegá: VI. Rozdz: XIII. 217 


dlnak iefteś Z'tey ofobliwie przychylności , 
ktorą ia tobie w obiawieniu cak wielu, y 
tak przedžiwnych taiemnic świadczę Ze 
imieniem corki: moiey, a Oblubienicy På- 
ná mego słodkiemi zaifte zowielz fię ty— 
tułami, nic więcey tedy nie zoftaie Ci już 
innego, iśko z powinnośći y urzędu kochać 
y cierpieć, nie oglądaiąc fię całe ná żadną 
rzecz widomą. Przeto ku naśladowaniu 
memu tu čie naybardziey wywoływam, ia 
bowiem w tych dwoch rzeczach umysłu 
mego sity zawizem zabawiała, uftáwiczn# 
miłośći y cierpienia chęcią. Ty tedy á- 
byś w przedśtęwźięciu trwała, nieuftanney 
pilnuy modlitwy, iedneyże zemną „ bądź 
czuyną godżiny. Coż bowiem cały wiek 
$yćia śmiertelnego , ležli nie jedná godźi— 
ná? Bo ieżli iefzcze do wiecznośći przyro- 
wnafz, y godźiną prawie nie ieft, ale má- 
leňka drobiną, y fzczupłym momentem, 
W to tedy przylpofobiona; chcę, abyś tá- 
femnice męki kończyła. Pilz o tym, ale 
©raz y Čierp, y czuiąc doznay , a głęboko 
w fercu twoim wyraż, 


ROZDZIAŁ XIII. 


Zbámičiel náfš zá (prawa zdrayce 
ludajiá wyddny, poimány + y co 
ná ten czás MATKA Bofka_ 
czyniła, inne tákže w tych oko- 
licznośćidch tdiemnice» 


3213. Al. famego czáľu , gdy Nays 

A milízy Zbawiciel nalz JEZUS 
ná gorze Oliwetu udaf fię ná modlitwę do 
BOGA OYCA, y pilne łożył ftátánie o du- 
chowne dobro dla narodu ludzkiego, zło= 
śliwy Uczeń Judafz, u Arcykapłanow y Fá- 
ryzculžow krzątał fię ile tylko mogł, o ies 
go iak navpretíze poimánie. Lucyper zás, 
y iego oprawcy, gdy w przełamaniu fzk4- 
radney woli Judalzowey , y innych, nie 
wfkorać. nie mogli, źle iwż o przedfię 
wžiečiu lego raz ufożonym ná zgubę Stwor= 
ce y Nauczyciela (wego, aby było odmie- 
nione, y odwołane, daremny (woy zawod 
poftrzegli : „fama raczey przemysł {woy w 
inną ftronę odmieniła przewrotna owá zá- 
ftárzáľa hardość, nowey tedy złości do zło- 
śći dodawać, y fzkaradne wynálázki żydom 
napomykać poczęła M aby kiedy iuż miał 
bydź ponckány, nie ládáiákim fpofobem +, 
ale niezwyczáynym morderftwem , y afo— 
bliwym okručieňftwem z rák nayćiężfzemi 
zniewaganu był ftrácony. Albowiem pie- 
kielna poczwarą bardzo wielkim zdięta by- 
Zá (iako fic o tym powiedżiafo) dotąd po- 
deyrzeniem, že ten człek ofobliwy y nie- 
zwyczayny , musi bydź Meflyalzem y BO- 
GIEM prawdáiwymr, więc tedy przez-na- 


we doświadczenie, ná fprobowánie tego fwe- 
go porozumienia, y domyślania, odważyć 
fię poftanowiła, przy uczynianey ze wlzech 
miar gwałtowney iak nayciężizey udręcze- 
nia wizeląkiego natarczywości, ktore žy- 
dom y oprawcom ich podawała: gwoli cze- 
mu, tychże żydow cokolwiek fámá w fobie. 
obmierzłey zawżiętośći y nienawiśći miá- 
Ťa, tymże przez zśraźliwą ipołeczność , y 
ztowarzyfzenie napoifa , według tego, co 
Mędrzec Pańlki przywodźi, Sap: 4. V, 17. co 
wfzytko Aż do fzczętu (ie według náwet.s 
wyrozumienia literálnego wypełniło. Gdyż, 
fzatan tego był mniemania , iż iezliby 
CHRYSTUS nie był BOGIEM, śle fimym 
tylko przez fię Człowiekiem, w ták niesły- 
chanym prześlądowaniu y mękach, pewnie- 
by mušiať uftáč , á tym famym mogłby 
bydž zwalczonym +, iežliby zaś w famey 
rzeczy byľ BOGIEM , wydałby fię oczy— 
wiśćie , y przez nowe iakie cuda pokaza” 
ne, z tegoby liç wlzytkiego uwolni. 

1214. Tą tedy piekielną śmiałości; 
niezbožna zawżiętość Arcykapłanow y Pis 
śmiennych Urzednikow pobudzona, prze- 
čiwko BOGU w ludzkim diele zaftálgcemu, 
zá nálegániem Judafzą coprędzey zebrała 
(ktorzy Be tylko nawinęli ) zofnierzy, aby 
niemi zdrayca zawiadował y rządźił, przy- 
brawfzy iefzcze do tego rotę obcych z [wym 
Urzędnikiem, y tak wielą innych żydow, 
ktorzyby wlzylcy rázem fię Wybráwízy, (zli 
ná poimánie nayniewinnieyfzego Baranka, 
4 on, co fię z nim ftać miało, oczekiwał , 
przeyrzawizy iuż wfzytkie, ktore przećiw= 
ko fobie uknowali, Faryzeyfkie rády, y u- 
mowy, iako rzetelnie prórokował Jeremiaff 
r. v, tg. Ták tedy či wfzylcy słudzy nie- 
prawości , z miáftá fię ku Oliwney gorze.s 
zbroyno prowádžili, nabrawfzy z [oba po- 
wrozów, faňcuchow, y goreigcych pocho- 
dni, y kagańcow, ktorego narzędźia Przy- 
wodzcá do tey Ípráwy, y pierwfzy herízt 
zdrayca Judaíz przybrać rozkazał, obawiaf 
fię bowiem wiarołomny zbieg, aby więc 
nayłagodnieylzy iego Nauczyciel , ktorego 
za czárowniká y kuglarzá niezbożnym_» 
mniemániem poczytał, cudem fobie do u- 
ćieczki drogi nie otworzył: bardzo głu= 
pią: várabiáigc ofttożnościął, iakoby fię o= 
reže , albo ludzkie usiłowanie, y moc o~ 

rzeć miało Bofkiey władzy, gdyby iey 
chciał był zażyć, iako mogł, y przedtym 
jey używał, niżeli przeznaczona przylzłą 
godžina , w ktorą fię na mękę y fromotną 
śmierć Krzyżową famže dobrowolnie , y 
chcący umyślnie: ofiarował, 

1225. A tym czálem, gdy oni iuż 
już- nadchodźili, SYN Bofki trzeci raz do 
fwych fię powroćit Uczniow, gdy ich zno- 
wu fpiących zaftał, rzekł im: Zajypiaycie 
iuj y fpoczymayćie , dofyc tego. Przyfła go~ 

Egg dja 


218 CMifycznego 
džiná, Oto STN Człowieczy wydany bedjies 
wiece grzefónikomv. Wftafčie, idźty. Oto kto. 
ry mie wyda, blsfko ief!, iuż mie bowiem. zá. 


przedał, Marc! 14. V.4t. To tedy Nau= “ 


czyčiel świątobliwośći , do trzech ofobli— 
wych Apoftoľow mowił , nie żeby fię naw 
*nich z przykrością iaką obrułzył , Ale ra— 
czey bardzo wielkiey žážyť cierpliwości , 
łagodnośći, y przyiemnośći, Oni zás iako 
świadczy Ewangelia, bardzo fię na umyśle 
womięfzali, ták, że cále nie wieażieli, coby 
mu mel odpawiedźreć, Mar: lą, ©. 40. Je- 
dnákže nátychmiaft fię zaraz porwáli, y 
gdy fzli, do drugich ośmiu polzedł , tam 
gdźie ich był zoftáwiť, ktorych cakże zá— 
ftal (piących, fen ich bowiem v (mutku u- 
tęfkniehie wielkiego , w ktorym zoftáváli, 
bardzo było śćilnęło. Potym Nauczyciel 
Niebiefki, tym fpofobem wfzytkich pofpo- 
lu w iednó zgromadźił , aby tak złączeni, 
y w kupę zebrani, nakfztałt iakiego towa 
rzyftwa, albo duchowney fpołecznośći, y 
fpoionego ciała, pod fwą głową, każdy fię 
z nich pokazał, zachodząc przeciwko fwym 
nieprzyiačioľom , nie bez ofobliwey ztad 
náuki, iáka w zupełńym nielákim zgromá- 
dzeniu ná zwoiowánié fzatana, y iego ftro- 
nę trzymaiących, zofłaie moc, y iak z wiel- 
ką trudnością fzczera iedność bywa zwał- 
czona: poprawdźie bowiem iako świadczy 
Ecclefyáltyk 4. v. 12. Sznurek troifiy nies 
tarmo fie da zermić, y gdy kto przekona iedne- 
go; dwoch mu fie opiera. Ten bowiem ieft 
zyfk, iĝ ziednoczent > mdia pożytek towarzy= 
fiwa fwego. W tym Pan dobrotliwy, wfzyt- 
kich welpoľ nápomniawízy , o naftępuią- 
cym iuż przypadku , dał im znać przez 
{wg naukę. Zaraz też żołnierftwa y śiepa- 
čzow na iego poimánie wysłanych, z wol- 
ná (ie fzelelt y wrzafk dał słyfzeć, Więc 
nátychmiaít SYN Bofki y Pánieníki, fpie= 
fzył zachodzić drogę, wewnątrz ná umy- 
śle, z przedźiwnym cale áfektem, y pełną 
Maieftatu wfpaniałego y naywyžízego Bo- 
ftwá żywośćią , ták“ w fobie rozmawiáigc: 
Tujeś teraz pogaddna dufe moiey meko! bole- 
śći, rdny, naigrámánia, wzgdrdy, pośmiewijka > 
čiefikošči, y (mutki, utrapreniás y ućrfki s przy- 
cbodźćiefć tuż, przychodźćie , przycbodźcie c0- 
predzej > małośći bowiem pożar: ktora fie nás 
zbawienie ludzkie unofše, zdatná was oczeki- 
wa. Przycbodźcie do niewinnego, miedzy Wie 
nowdyrdmi, ten bowiem, co zac iefłeście, mie s 
bardza dobrze, y co ważycie, ten was długo 
Bukal» żadał, y ziprafał , przeto idko wdźre- 
czni goście z mila chečia y ochota bedžiečie s 
przvieči, wiele Wzdychánia ná uiečie was fobie 
kiedyf tedyk do (prowadzenia tojstem , przeto 
was fobie tak fácotvác bede s iakoście tego z= 
fwey zafugi godni, Juźje, tdkte ieft pofláno- 
wieme, że mie pozwole, dbysiie ná potym byli 
wzgdrdzonymi, ktorzy macie bydź ná godmieyfy 


Miafid Bożego, 


fiopieň „, y wyjke mieyfce fufnie  pomknieni, 
Niechay śmierć przychodźj, niech mie niemin= 
nego dobrowolnie przyerm zdmordure » przez 
tryumf potym ebwaietny famaj zginąć MAMA» 
ná pozyjkánie tym, ktorych dla grzechowey kúm 
ry pomordomdtá, zaflugi żywota, Wolno niech 
bedjie przyiaćiołom moim áby mie opusčili, [an 
á fam bowiem ma ten plác wyniść chee, y Zdam 
łam , zwyciefiwa y tryumfu mdiacy nabyć Ala 
wyytkich, 

1226, A gdy te, y tym podobne 
słowa w fobie wnętrznie Sprawcą żywota 
wydawał; Judafz chyzo przyfkoczył, aby 
dał znak zofnierzom według iuż uczynio- 
ney pierwey umowy , že ten miał bydź 


jego Nauczyciel, ktoregoby ná pozor ucz- 


ciwie witaiąc, z obłudnym pokoiu pocało- 
waniem, według zwyczaju miał potkać, te= 
go tedy, aby coprędzey imáli, 4 nie inne- 
go miáfto iego przez láka niepomyślną 0- 
myłkę. Tá zás niefzczęśliwego Uczniass 
przezorność ma bydž przypilána, nie tyl- 
ko fakomftwu iego na pieniądze, y przečiw 
Nauczycielowi fwemu zapamiętałey niená- 
wišči, ale też ofobliwie boiážni, ktorą był 
przerażony, tego bowiem nędznik był ro- 
zumienia , iż ieźliby iuż nie miał bydź 
CHRYSTUS ftracony, toćby fię mu wie— 
cey nie mogł ná oczy pokazać, y znieść 
jego obecności; gdy tedy Ízľo mu bardźiey 
o zawftydzenie y konfuzyą, A niż o wła= 
fney dufzy zgubę, 4 nawet, niž o famo 
fzkárádne mężoboyftwo Qycowlkie» á wcá- 
le Bofkie, przeto dla uchronienia fię tego 
wftydu , wízelákiemi fpofobami. zakończyć 
fprawę fwoię zdradżiecką , ftarał lie, y fá- 
mego žyčia nieprzyiazną ręką pozbawić , 
przez chytre wydanie umyślił, A tak zdray- 
cá Judafz, iako byť niewftydliwey przewro- 
tności wierutny obľudnik ,. przyitąpiwlzy 
do Nayłalkawfzego JEZUSA , głęboko u— 
krywaiąc wizelaką niechęć, y całuiąc twarz 
Swiętą ná znak pokoiu, rzeki; Wisay Nd- 
aczycielu, Marc: 14. V. 45, Przez ten zás 
ták zdrádžiecki ze wfzech ludži naynę- 
dzniey[ze 80 winowayce pofłępek» iuż 0 je- 
go zátráceniu y wieczuym potępieniu wca- 
le dekret, z fądu tey iprawy náltapiť : y 
BOGA Naywyżlzego przeciwko niemu 
wydana fentencya zgoła była ufprawiedli- 
wiona , tak, iż nic 102 BOGU przyczytać 
więcey nie można, chociaż mu nápotym 4 
łafki y pomocy iefzcze bárdžiey umknął, 
Przeciwnie zaś z ftrony zuchwáfego zbie— 
ga y zbrodnia zapamiętała nieludzkość, y 
na famego BOGA lekkomyślność , zápe— 
wne naywyżlzego ftopnia w złości dofzďá + 
albowiem gdy wnętrznie, y ná umyśle.» 
fwoim CHRYSTUSOWI Panu nieftworzo- 
ney, oraz ják y ftworzoney umieiętnośći y 
wiadomośći, przez ktorą zdradźiecką fwo- 
ię mogł doyść y poznáć chytrość, y prze- 
wro- 
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wrotność nie przyznawał, 4 przynamniey 
nie wierzyf, oraz także nie trzymał, tylko 
© iego władzy y mocy, že go mogł w mo- 
menćie znifzczyć, y w iedno nic obroćić , 
ztądći tedy zdradliwa złość fwoię, zmy— 
śloną fzczerego llcznia przyiážnia pokryć 
umysliť , 4 to gwoli temu nieiako , aby 
Stworcę y Nauczyciela fwego, ná oftátnia 
imienia ochydę wydał, y nayckrutnieylzey 
śmierci zgubę: nie bacząc, że mu tak był 
wiele wdzięczen bydž powinien, za iego' 
świadczone dobrodžieyftwá. W tym zás 
jednym wyftępku , wiele zaifte zawiera fię 
ftrálznych zbrodni, iż cale złość tá prawie 
nie polpolita, doftatecznie zważyć (ie nie 
może, fłał hę bowiem prawdžiwie zdraycą, 
zaboycą , świętoprzeltępcą , niewdzięczni- 
kiem, bezfumiennym, przećiwnikiem , o— 


fzuftem, kłamcą, łakomcem, niezbožnyms 


y wfzytkich obłudnikow pierwfzym her— 
fztem , a to wfzytko z famey tak čieízko 
urażoney Przenayświętfzey BOGA y Czło- 
wieka Ofoby y Maieftatu, 

1217, W Panu zás ná to mievíce.s 
znacznie fię pokazała, także, y ufprawie— 
dliwióna była iego niewypowiedžiána do- 
broć, mifosierdžie, y (práwiedliwosči stu— 
fzność, gdyż tá Prorockie Dawida opowia- 
danie» przezacnie wypełniła, Pfał: 119. v. 7. 
Z tymi, ktorzy nienatidžieli pokosu > byłem» 
(pokoyny, gdym do nich mowił, [þrzećiwiáli mi 
fie naddremnie». To tedy fpofobem nie- 
iakim , tak wyśmienitym fpełnił Święty 
BOGA cierpiącego Maieftat , że na dot= 
knienie siebie , v słodkie owe słowa, kto 
remi ná zdrádžieckie powitanie odpowie— 
dżiał, Przysaćielu pocożeś przyśedł? matth? 
26. V, $9. Zá wniesieniem fię Przenayświęt- 
{zey MATKI także fwoiey, do fercá zdray- 
ce nowe nielákie,áto bardzo ialne światło. 
zesľať , zá ktorego pomocą ták haniebney 
zbrodni iwoiey Čielzkosť oczywiśćie po~ 
znał, oraz z oczekiwającą na śjebie zgoto- 
waną popełnioney złośći karą, iežliby wcze- 
śnie temu pržez izczerą pokutę nie za< 
biegł: á gdyby zechciał pokutować, mogł- 
by ielzcze w Bofkim miłośterdźiu znaleść 
ucieczkę, y odpufzczenie. Z tym wlzyt- 
kim., co było Judalzowi przez te słowa_s 
dobrotliwego Zbawičielá nálze#o namienio- 
no; y on to fam bardzo dobrze poiął, tóż 
bowiem prawie było, iakoby mu oczywi= 
ście te słowa do ferca podawał, y mowil? 
Przyiačiclu izko widze, fam dobrowolnie ná s 
zgube fie udik, y bovnie fezodroblima (i- 
chost mo:e ta twoia zdrádátecka wiarcłomno= 
ścią depceff y tretuief , ieżli zada przytażni , 
żatwiacemu zá grzech mie zábronie icy, Roz: 
waj, ná vo fie lekkomyślnie udważyłeś , przez 
zdrádlivy pokoy > y zmyśłoną uczćrwość , y Cie 
chym pocdlowdniem, wydawdtac mie, Wfhoż 
miniy fobie , iik była przećiwko tobie dobrot 


czynna miłość moid , y ficzodyobliwa, 4 przy” 
tym pámietny, je iefiem Synem Panny, A tń- 
kiej seftcze Panny, ktora , gdyš byt dpofotems 
moim, NA Ciebie była tefkówa y dobroczynna.», 
A nawet, ćzy to przez zbámienne nápominá. 
mia, Czy przez rady, bez przefłanku o čiebie > 
fie ftáraiata, tako Matka kochána. 4 przeto 
dla niey przynamniey, od tak niezbedney zá. 
późmzetdlośći , taka to seff záprzedáč y wydáč 
5)94, tak dobrey Márki y miatbys [ie pobamos.' 
wać; w czymże oná przeciwko tobie wykroczym 
ła kiedy? ná co innego záflužytá fobie, zaje 
iey nayflodffa miłość y tafkawość przytemna_> 
nie żebyś ia tik fkáránie urážit y zákrmitiť, 
Atoli chociaż nierako inges fie dopuščit grzechu. 
maf iednak otwarta teficze obrone iegn , kroż 
reąbyćt zdniedbać nie trzeba s może bowiem u 
mnie, o co prost, wyiednąć > á tak przez nie 
ofiiruie či odpufczenie y żyćie, o ktore oná iuž 
tak wiele rázy za roba prostá, Badź pewny 
y bejpieczny wtym, je čie kochamy, gdyż ie- 
fcze zojlátej w krámie nadźiei, ztad nie zá. 
broniemyć przyżaźni náfey s 0 nie fie fdrań= 
cemu, Jeśli zás tego nie chtef, ty [2m fobie 
winien bedžieff, p gniew ná z wieczna karą 
nicufiinną má siebie zaćtagnief, Atoli Bofkie 
to naśienie w zapamiętałym fercu mieylcá 
nie miało, był bowiem niefzczęśliwy ten 
Apoftara, nad wfzclaki dyáment twárdizy, 
„nád ztretowaną gadźinę zapalczywizy y 
zásádliwízy, a tak Bofkiemu miłośierdźiu 
upornie fię fprzećiwiaigcy ; w przepaść roz- 
paczy zabiegł , iako fię w naftępuiącym 25 
rozdżiałe powie. 
1228. Zá danym tedy iuż przez Ju- 
dafzowikie pocałowanie znakiem wydánia 
z iedney ftrony Dawcá žywotá z Ápoľto- 
Tami fwoimi, z drugiey rotá žotnier[ka. +, 
ktora go przyfzła poimáč, przećiwko fobie 
ftanęli, y wzátemnie závrzeli fobie w Oczy, 
Godne to było zaifte podźiwienia zétkác 
nie fię Rron wfzytkich bardzo fobie przeć 
čiwnych, iakie nigdy od ftworzenia šwiátá 
nie było iefzcze widane, Z iedney bówiem 
firony CHRYSTUS Pan Zbawiciel nafz ; 
p'awdźiwy BOG y Człowiek, głową y 
Wodz wfzytkich fprawiedliwych, W. towa- 
rzyftwie iedenaftu Apoftołow, ktorzy bye 
li, albo pewnie w prętce bydž mieli zes 
wizytkich lúdži naywybornieýfzymi, y nayė 
celnieyfzymi, nowego Koščiofá Rycerżami, 
z nimi także niezliczone Duchow Niebie: 
fkich Orfzaki, ktorzy przedźiwnym wzbu- 
dzeni widokiem , Wfzechmogącego Páná.s 
błogosławili, y pokłon mu głęboki oddas 
wali, ztey tedy ftrony oboz Bofki; 4 za 
tamtąd zaś przeciwnie ftánať judafz, przo- 
dek y wôdz zdradźiećtwa, przybrawfzy fię 
w nicćiwiarfką obłudę , y wfzeláky żłość 
opalany liczną żołnierftwą, ták żydowfkie: 
go, iak pogźańikiego gromadą , maiący (ie 
z zaiulzońą džikoscia potykać, Między 
Ggg2 tymi 
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władnąc fobą, y obumárTym podobnieysf x. 


tymi we śrzodku uwijał fię Lucyper, nie- 
ziiczonemi także (zátánow pułkami. oto- 
czopy, Judalzá, y każdego z nich podżegź- 
iąc, ferca dodaiąc, v iprawuiąc, aby świę- 
tokrádzkiemi rękoma, ná Stworce fwego fię 
rzučili bez bolážni, Zaraz tedy SYN. Bo- 
fki» z nieporownánym do cierpienia áfe- 
ktem y odwagą, z niezmierną mocą, fku= 
tecznośćią, y powagą, rzekł do żołorerzy: 
Kogo Pukaćie ? A gdy oni odpowiedżiek , 
JEZUSA NAZARENSKIEGO, ná to Pan 
rzekł: Ja šeflem. Joan: 185 v. 4. A tym.» 
iednym słowem nieofzącowanym, narodo- 
wi ludzkiemu wielce pożytecznym: y zdro- 
wym, 4 nader bardzo fzczęśliwym. CHRY- 
STUS Pan SYN Bofki, Zbawicielem fię y: 
Naprawcą świata oczywiśćie wyjawił, da— 
igc iuż teraz pewnego zbawienia, y ná- 
džici żyćia wiecznego zadatek, gdyż záifte 
wfzytka nafza fzczęśliwość ná tym famym: 
juž była zawisła, że CHRYSTUS był tym, 
ktory, by nas męką fwoią y śmiercią od- 
kupił , fam fię ná to dobrowolnie ofiáro- 
wał. 
121% Atoli nieprzyjaciele żadną.» 
miarg dociec nie mogli taiemnice w dá— 
ney odpowiedži, áni prawdźiwego słow o= 
wych ż Jam tefl: wyrozumienia przeniknąć» 
Bardzo zaś potrafić to mogła Przenayświęt- 
fza MATKA, y Anjołowie Swięci, sako też 
y Apoftołowie, wiele ztąd zrozumieli, Je- 
dnož to było prawie, iakoby rzekł: Ja» 
iefiem, ktory iefiem; Exodi 3. V. 14. iakom» 
kiedyś do sługi mego Moyžeízá powiedžiať ž 
Jeftem bowiem fam. od siebie, y cokolwiek 
procz mnie ieft, s/łoty fwoiey oraz y bytno- 
ść+ odemnie nabywa. Ja iefłem wieczny; 
nieograniczony., nieuftánny, niefkończony; 
iedenże w ifocie y w przymiotńche przyo= 
blokłem (ie zaś w człowieka, chcąc z umy- 
słu, ná iaki czas nie pokazować fię z chwa= 
łą moig, pokibym pierwey przez mękę y 
śmierć [woie, ktorą mi wy knuiećie, pier— 
wey świata nie odkupił. Dofyc ná tym, 
ponieważ te słowa Pan dobrotliwy, w mo- 
cy Bofkiey, y przenikálacey żywośći fwo= 
iey wymowił , przeto ich nieprzyiačiele. » 
znieść nie mogli: więc, iak pretko fe da 
ich ufzu dofłały , natychmiatt zaraz oniż 
fami , iakby w czoło táránem uderzeni, w 
tył fię cofnąwfzy, ňá wznak padli: á nie 
tylko żołnierze fami, ale y pór nawet, kto- 
tych z fob4 przywiedli, y komie na kto- 
rych niektorzy śledźieli, y wfzyłcy fpolnym 
pogromem obaleni, nie mogąc fię bynay- 
mniey rufzyć, ná mieyfcu dyfzeli, y iako 
kamienie leżeli, Tenże upadek potkał tak- 
że Lucyperń ziego towarzyftwem , O žie- 
gnię y oni potężnie fą rzuceni między in- 
fzymi, y nowey fię nábráli konfuzyi y fro- 
moty. W ten fpofob tedy prawie przez 
ofmą część godžiny leżeli powaleni nie.» 


niž żywym. A tak, o słowo ! w nauce po- 
niekad niepoięte, y wielce (kryte, w mocy 
zaś cale niezwyćiężone! jakoż, przed to- 


bą tuż (ie niech mie chelpi mądry z {vot mám. 


drośćia „ ám fie niechay mie chlubi mocarz Ww- 
mocy /woiey, Jerem: 9. V, 23, Ale raczey niech 
fię podda y upokorzy wfzelaka márnosť „ 
wielkie o fobie rozumienie Synow Bá- 
bilonu: gdyż choć iedno z uft Páňíkich s 
słowo powiedžiáne, á to iefzcze ztaką {á= 
godnością y pokorą złączone, wfzytkę ludz- 
ką, iako też y fzatańlką nifzczy, gromi, 
hańbi, y waiwecz obraca potęgę, y dumę, 
My zaś tu Koščioľá Swiętego Synowie u= 
ważaymy, v pomyślmy fobie, że zwycię— 
two według CHRYSTUSA, á prawie. 
Chrześciańlkie naybárdziey (ie fłaie przez, 
wyznanie prawdy : ieżeli fię cudzemu gnie- 
wowi y záwžietosči nie fprzečiwiamy > śle 
zdrogi uftępuiemy, 4 ná to mieyíce włafng 
fercá pokora fkľádamy fię, y Tafkawośćią , 
ježli zwyciężeni zwyciężamy , gołębiczą.». 
fzczerośćią, y owczą proftoty, ćichościg y 
podległośćcią nárabiálgc » 4 nie ják wilczą 
na wilkow zajądłością fię porywamy, y Zs 
nimi gwałtownie fię uganiamy, 
1230, Tym czálem zaś ftoiąc Zbá- 
wičiel świátá z iedenaftą Apoftofow, ná 
nieprawości rotę, Bofką słowa (wego mo— 
cą ná źżiemi iak martwą położoną poglą= 
dał, y wten czas maieftat iego Święty, zał 
ná fwey twarzy wyrażający, uważał w tym 
fobie wyftáwionego potłać podobieńftwa 
jako ná potym mieli bydž od niego fka— 
záni ná potępienie, ukarani: także tež sfu- 
chal po ten czas prośby Przenayświęlzey 
MATKI Iwoicy, dla ktorey (zá takim wo- 
li Bofkiey zrządzeniem, gdy tego fpolobu 
w tey okoliczności użyć pofłanowiła) uśil- 
nym wniesieniem, pozwolono im z ziemi 
powiłać. Gdy tedy iuż czas nádchodžiť „ 
aby znowu fię pokrzepili, y ku fobie przy- 
fali; do OYCA Przedwiecznego taką úczy“ 
niť przemowę: OTCZE maj, wieczny BO- 
ZE! Aczkotwiek dałeś mi twfytko w rate mo- 
ie, y to fimo ludzkie odkupiemte, kżorego [prís 
wiedhwość twoid wytiaga, na mosey także wo- 
li zofidie. Ja iednak temz ztpełra p cdig wo- 
la moia do tego fie kłaniam: , dbym tep ford 
wiedkwośći twory zádofyc uczyni , á ieficzes 
tdk, jebym wiajne życie námet [moit ktemu 
łożyt; má zdobycie brdći możty, wiecznych 0= 
wych, ktoreś im zgotował fczesśliwośći , omz y 
nieprzebránych [kárbu twego dofidtkow, Za 
tą tedy fkuteczną CHRYSTUSA Pana wo- 
la, Očiec Niebiefki pozwolił, że owa hul- 
tayfka ludži niepoczciwych zgraia , y (z4- 
tani, także y beftye, mogli fię podnieść 
Z žiemie, y ná tymże, gdżie przedtym fta- 
li mieylcu> znowu fię ulzykować, Do kto- 
rych tedy powtore Syn rzekł Bofki: Kogo 
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fukačie ? Gdy oni znowu odpowiedźieli , 
JEZUSA NAZARENSKIEGO. Zbawiciel 
nafz, bardzo fagodnie rzekł ná to: Powie- 
Ažialem wam, że 14 iefiem, ieżeli tedy mnie ffu- 
kacie, pozmolčie áby či odeßli. Joan: 18. V. 71 
Temi zás słowami ftało fię wolne pozwo- 
lenie sługom Kapłańfkim, y żołnierzom , 
aby go poimáli, y co im zlecono, uczyni- 
nili: co zá iednoż było (lubo oni tego nie 
rozumieli ) iakoby na {wą Ofobę Bofką._» 
wfzytkie boleśći y utrapienia zwabił , y 
przyiął. 

1231: Naypierwfzy ze wfzytkich , 
ktory fię lekkomyślną odwagą rzučiť na Pá- 
ná, był nieiaki słufzką Kapłańfki imieniem 
Málchus: 4 chočiažči wprawdžie nagła bo- 
iažň wfzytkich Apoftoľow ogarnęła, y po- 
mięfzała, atoli Piotr S. nad innych kochá- 
igcy Bofki honor, y zá (wego fię Náuczy- 
čielá zarliwośćią zdięty uymuigc, ná obro- 
nę iego, miecza, ktory miał przy fobie, Z= 
pochew dobyť, y ták nim w głowę Mal- 


chufa zaiechaf, že mu cafe ucho odćiąta. 


To zaś cięcie, ná cięfzką prawie y śmier= 
telną zaniosło fię było ranę, ale tego Bo- 
fka Opatrzność» naycierpliwfzego y nayła- 
fkawfzego Nauczyciela zabroniła, niechčiať 
bowiem SYN Bofki, aby kto inny miaf 
bydž zabity, procz siebie famego , przez. 
śmierć fwoię» przez rany iwoie, przez krew 
y wfzytkie boleśći, maiący darować życie: 
wieczne, wyzwoliwfzy narod ludzki z nie- 


woli śmierći wiekuiftey , A darować tym „ 


ktorzyby takim, y tak wielkim darem nie 
wzgárdzili, Jako tež nie ftofowało (ie to. 
to z wolą iego, ani ž nauką iego bynamniey 
nie zgadzało, odpor dawać innym przez: 
oręże, Ani przylzedł żeby umyślnie ná o- 
bronę Kośćioła, miał to za przednieyfze.» 
poftanowienie zalećić. Przeto aby naukę 
ktora słowem podał, famą rzeczą, y fwo- 
ią fprawą ztwierdžiť, wżiąwfzy ucho odčie- 
te, do głowy przywročiť, ták, iż ná micy- 
fcu fwoim dolkonale, y lepiey niż pierwey 
znowu fię zaraz ciała chwyćiło> y zrosło, 
A Piotrowi pogrożiwizy rzekł ; Włoż miecz 
źmoy, ná mieyfce [woes wfifry bowiem, ktorzy 
fie mieczá chwyta, od miecza zginą. Kielichó 
ktory mi podał Očiec , pić go mie bede, Albo 
rozumief, je nie moge prość OYCA mego, á 
fiawitby mi teraz wiecej niż dwanaście połkow 
„Anieljkiih , iakje fie pifma (petnia? Ze fie ták 
fać należy. Matthi 20. v. 53, 

1232. Ták tedy łagodną tą y pef- 
ną miłośći z nápomnieniem przefłrogą: „ 
Piotr Swięty, iako naywyżfza w Kościele 
głowa wyćwiczony byť y obiaśniony , że 
on miał takiego na ugruntowanie y obro- 
nę Koščioľá używać oręża, ktore ducho- 
wną władnie mocą: ani prawo Ewangeli- 
ezne z dobytym mieczem ma fię porywać, 
śle fpokoynieyfzym orężem , pokorą nie- 


iako, Ćichośćią, fkromnoscig, cierpliwością, 
y dofkonałą miłością, z fzątanem, światem, 
y ćiałem walczyć, przez takie bowiem bi- 
twy y zwyćięftwa, moc Bofka fwoich nie» 
przyjačioť, iako to światową nadętość , y 
chytrą przewrotność , podbija y tryumfal- 
nie znośi. Woiennych zás do bitwy Zážy- 
wać rynfztunkow, y niemi fię albo bronić, 
albo przečiwnie zalzczycąć, nie ieft to tych, 
ktorzy CHRYSTUSA násláduig , ale ten.» 
zwyczay przy Monárchách światowych ná 
opanowanie ziemfkich krajow zoftawiony. 
Kosčioť zás Swięty ma miecz duchowny ; 
ktory bardziey ráži dufzę, niż ciało, Po- 
tym SYN Bofki y Panieńfki, obroćiwfzy fię 
do fwych nieprzyiačioť , posługaczow žy- 
dowfkich, to z powagą známienity do nich 
rzekł : Jdko na łotra wyfliśćie. Z orejem , y 
kijami, abyście mie poimali z codžtennie u wis 
bawiłem fie ucząc w Kośćieles 4 nie imałiście 
mię, aleć ta ieft wafla godźina, y władza ciem 
mnmośći, Matth: 26, V. 55. Marc: 14. U, 48. 
Łuc: 22, V.53. Przyznać, že wfzytkie sło- 
wa Zbawiciela nafzego, głębokie w fobie_s 
zawieraią wyrozumienie, y wielkich fą pel- 
ne tálemnic, ani ich kto doftatecznie poiąć 
może y przeniknąć, dopieroż opowiedźieć 
y wyłożyć, ofobliwie te, ktore podczas 
Nayswietízey Męki y śmierći fwoiey kie= 
dykolwiek powiedźiał, 

1233, Aczkolwiek przez to ftrofo< 
wanie Niebiefkiego Nauczyciela powinniby 
fię byli uśmierzyć , y zawftydźić posługą - 
cze niepráwosér? ale že byli jak pľonna.s 
y nieurodzávna žiemiá, prawdžiwey pobo- 
Żnośći y cnoty roly nieznáigca, przeto nie 
ztego nie było. Ale Dawca żywota przeto 
ná nich naftępował , y prawdy ich chčiať 
w tym nauczyć, aby tak (zkárádny ich wy- 
ftępek, nie miał żadney wymowki, 4 po- 
tym także , aby przed tak wielką świąto= 
bliwośćią y fprawiedliwośćią popełnione. 
tak wielkie grzechy y zbrodnie, nie ucho- 
dziły bez nágány y napomnienia. A pe- 
wnie nie byłyby bez uleczenia y ratowania 
gotowego, gdyby fię byli rády zbawienney 
chwycili, y zażyć iey chcieli, A y dla tey 
żefzcze przyczyny, aby wízytkim iawno by- 
fo» że o tym wfzytkim, fam wprzod wie- 
dźiał, co mu przytráfič fię miało, y že fam 
dobrowolnie z umysłu, y famochcąc pra- 
wie, ná śmierć fię nárážiť, y w ręce tych, 
ktorzy mu ná życie náftepováli y śmierć 
knowáli, fam fię chętnie podał. A przeto 
dla tego, y gwoli innym wyfokím uwa- 
gom , te słowa CHRYSTUS Pan powie- 
dżiał, do fercá mowiąc każdemu, ktore z- 
ofobná w nich poiedynkiem wfzytkich prze- 
nikał, poznawfzy kazdego z nich złośliwą 
wolą, vizáwžietosči, y nienawiśći, ktorą prze- 
čiwko niemu mieli; przyczynę; to ieft, že 
należących do Urzędu Kapłań(kiego, y Fá- 
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ryzeufzow wyffčpki , według należytośći 
ftrofował , 4 ludu pofpolitego prawdy y 
drogi żywota wiecznego nauczał , A tak 
przez naukę, przykłądność, y cudá (woie» 
wfzytkich dobrych cheči do siebie čigenať, 
złośliwych tež wielu do łafki, y przyiaźni 
fwoiey zachęcał, On tedy takie rzeczy aby 
fprawował, oczywifłą miał władzą, tež zá- 
pewne miał także władzą, že niechcącego 
bynamnieyby nie mogli byli poimać zá. s 
miafłem, ktorego, w fámym (ie mieście bá- 
wiącego, y w Kościele iefzcze każącego nie 
poimali „bo. iefzcze ná ten czas fam nie 
chciał, aby był poimany , pokiby názná- 
czona z woli iego włafney godżina mie przy- 
fzła, wktorąby więc dopuśćił , aby y lu- 
dźie y fzatani, złość fwoię na niego wy- 
wárli, daiąc im pozwolenie, aby fię ná nie- 
go rzučili, y lemu dokuczáli, 4 poimane= 
£0, przedžiwnemi fpofobami rozmaicie dre- 
czyli, a ták im rzekt: Tać żefł godžiná má. 
fi, y władza ciemneśćiz jakoby mowił: Do 
tychczas z wami iako: Náuczyčielomi zofawać 
mi nalejdło, ábym was náuczal, wiec nie pos 
zwolitem, abyście mi žyčia odbreráli, dle teraz 
przez śmierć moie potrzeba człowieka popra 
wić, ktorego mi odkupienie ief od OTCA. mego 
zlecone, A tak do poimania siebie „ ddie wam 
pozwolenie, wiec tedy: iuż teraz wolno wam ná 
demna waf zamyfł wypełnić. ZA temi słowy, 
co wfkok ieft poimany, gdy fię naň wfzy- 
fcy oraz, iako zaiadłe tygryfy: ná niewin- 
nego: Baranka rzucili, y wnet pówrozami, 
także fańcuchami związanego, y. pokrepo- 
wanego pochwyciwizy, do domu Arcyká= 
płana poprowadźili, jako blifko potym opo- 
wiem, Leizh? 1357, 

1134. Tym czálem Przenayswietíza 
MATKA Bofka y PANNA, wfzytkiemu te- 
mu co fię w poimaniu CHRYSTUSA Páná 
dźiało, z wielką pilnosčia lię przypátrowá- 
a, widząc to bardzo oczami (wemi umy— 
słu rzetelnie» y ielzcze oczywiściey każdą: 
rzecz uważaląc, niżeli gdyby to byfa oczá- 
mi ciała będąc obecną oglądała: ofobliwym 
bowiem wyrozumieniem ná wfzytkie te tá- 
jemnice, ktore lie w sťowách Przenayświęt= 
fzego SYNA fwego, y w fprawach záwierá- 


ły, iuz patrzała. Przeto tak pofirzegła, - 


że żołnierfka, y sług nadwornych zgráiá , 
z domu Arcykapłana wychodźiła > zaraz 
niezbožne owe zniewagi, y świętoprzeftę- 
pne nieuizanowania, z dźiką nieludzkośćig 
złączone , ktore Stworcy y Odkupičielowi 
fwemu zadawać mieli, iłarafa fię uprze— 
dzić: á ták ná ich powetowanie, aby wfze- 
fákie nabožeňítwo łożyła, coprędzey Swię: 
tych Aniofow fwoich, y innych wielu zá- 
prosiťá, aby Pana wfzytkich rzeczy (wega 
czćili, y adorowali, á oddaiąc Bofkiemu ie. 
go Maieftatowi należytą chwałę, wfzytkie 
zniewagi, ktore náten czas od niczbożnych 


ćiemnośći oprawców, y 6d nas takze i4= 
kiegokolwiek czafu miał ponośić, wetowálí. 
Zarownie także Święte Mátrony, ktore przy 
fobie miała ná modlitwie , o tym, co fig 
miało dżiać, uwiadomiła, namieniśigc, lá— 
ko © teyże famey godźinie SYN iey Bofki 
Przenayświętfzy , fwoim nieprzyiaćiofom=a 
ná poimánie śiebie, y zelžywe traktowanie; 
pozwolił wolnošči, ktorey to opłakana lu- 
dži wielce okrutnych niezbożność, bez mi- 
Tośierdźia y uwagi, iuż teraz ma nienale— 
žyčie używać. Przeto w towarzyftwie An- 
jołow Swietych, y pobożnych białogłow » 
nayświątobliwfza Krolowa Niebiefka, prze- 
džiwne cale, wiary, miłośći, y chwały Bo- 
fkiey, albo nabożeńłtwa, iak wnętrznego, 
tak powierzchownego akty czyniła, SYNA 
y. Stworcy (wego nieograniczone Boftwo , 
y Przenayswietíze iego Człowieczeńfłwo s 
adoracyg nieufłanną, wysławieniem, chwa- 
łą, y wielbieniem fzanuiąc. A pobožne.s 
też białogłowy, w powierzchownym -ulos 
żeniu, ktore klęcząc, ná žiemie padízy> u= 
ftawnie zachowała, ią także násládowáty, 
Niebiefcy zás Duchowie , w pieniách, kto- 
remi Bofką y ludzką nayukochańizego SY- 
NA (wego #fote wysławiała ; ná przemiá- 
nę odpowiadali, Więc ile z iedney ftrony 
Synowie niepráwosči Bolkiego SYNA znie- 
wagami, posmiewifkámi, fromotnym nai- 
grawaniem, y kontemptem Ižyli , tyle tu 
z drugiey ftrony Pánieňíka MATKA prze- 
ćiwnie, pochwałami, czcią y ufzánowá- 
niem , wielbiła y zdobiła, Bofką fprawie- 
wiedliwość tym fpofobem łagodząc, aby, 
przeciwko Chryftufowym przesládowcom = 
rozdrażniona, nagłą ich zemiłą nie zgła= 
džiťá. Sama bowiem fzczegulnie Przenay- 
świętfza Matka Bolka MARYA, ták Ízká- 
rádney zbrodni y nieprawości, mogła.» 
wftrzymać karę, 

1235. Y owfzem nie tylko ubłagać 
ieno mogła Niebiefka PANNA zagniewany 
fprawiedliwego Sedžiego Máieftat, śle tež 
dla fámych tychże, ktorzy przegnieváli , 
niektore fáfki y dobrodżieyftwa mogła u- 
prośić „ choćiafzći niewdżięcznymi będąc 
Panu fwemu, złym zá dobre oddawali, y 
ná opak, nie po ludzku fię zá náuke y o- 
debrane przychylności, obchodžili, A tá- 


' kieć famo pewnie miłośierdżie, y pržečiw- 


ko niewdžiecznym dobroć, do naywyżlześ 
go ftopniá cale dofzła z zapamiętalym s 
zdraycą Judatzem , albowiem gdy Naymi- 
łośćiwiza PANNA pofłrzegia, że ten, Prze. 
nayświętfzego SYNA fwego, źmyślonyma 
pokoiu znakiem w pocałowaniu wydawał , 
4 do tego wfpomniała fobie, iako nie bar= 
dzo dawno przedtym, w Nayświętfzymes 
Eucharyftyi SAKRAMENCIE, Pana fwe- 
go bezecnemi , y niegodnemi uftámi przy« 
iął, 4 iuż mu zá to odpulzczenie od te= 
gož 
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goz Páná uprośiła , aby ták mogł fię do 
iego Swictey twarzy zbliżyć, y przytalić ; 
ná ten czas kochaney Matki lerce, żalem 
čieízkim przerażone, y miłością zniewolo- 
ne, že od tegoż Páná famego prosia o 
nowe iakie pośifki dla Judafza, przez kto- 
re, gdyby ie był nędznik przyiął, mogłby 
był nyść zguby wieczney, gdy ftał (ie tey 
fzczęśliwośći uczeftnikiem, láka: to ieft, tak 
blifko ię przymknąć do tey twarzy, y w 
nie fig wlepié, ná ktorą fię y fami Anjo- 
dowie pragną zapatrować. Tą tedy proś- 
bay Nayświętfzey MATKI fwoiey Pan Nie- 
bá y żiemie fkłoniony, znaczne owe pośił- 
ki nadał Judafzowi, ktore przy oftatnim 
zdrádžieckiego fwego wydania momenčie:s 


* odebrał , iako fię tu wyżey powiedžiáťo. 


Więc, gdyby pozwolił był mieylcá u śie- 
bie nędznik darom Bofkim, y chwycić fię 
wnętrznego zechčiať natchnienia, pewnieby 
mu była MATKA miłośierdźia co więcey 
uprośifa , przez coby naltąpifo odpufzcze- 
nie popełnioney zbrodni: iako więc wielu 
innym głownym pewnie grzefznikom nie 
raz (ie przytrafia, ktorym nie žal Naydo- 
ftoynieyfzey PANNIE wtym dać chwałę, 
aby fobie famym wieczney nabyli, Ale. s 
Judafz nie poisť tey (ztuki, á przeto wfzyt= 
ko utráčiť, iako w náftepuigcym pokaże.» 
fię rozdziale: 

1236. Gdy záš Niebiefka Krolowa 
widziała wfzytkich żofnierzow, y zuchwá- 
łych ná fromotną tę wyprawę posľugá-« 
ezow, mocą Bofkiego słowa ná žiemie pós 
walonych, z Anjofami fwoiemi inne znowu 
nucćiła taliemnice , nielkoňczony moc, y 
Przenayświętfzego Czfowieczeńftwa władzę: 
wysľawiálgc, 4 ztey okázyi przytoczyła» 
fobie ná pamięć , owo zwyčisítwo, przez 
ktore Be' kiego chwała imienia z Fáráoná 
Krola Egiptu, y woyfk iego, w czerwonym 
morzu zatopionych, trvumfowáfa : SYNA 
fwego, iako BOGA prawdziwego przedźi- 
wnemii pochwałami wielbiąc , ktory to 
wfzytkich woyfk y zwyčieftw bywfzy Pá- 
nem, iednakże ná mękę y smierć, fam fię 
ofiarował: z miłą chęcią , aby człowieka. s 
z niewoli Lucyperá, fpofobem dałeko dźi-. 
wnieylzym wyprowadźił. Przeto prošiťá: 
Panź, aby dopuśćił znowu wfzytkim po- 
wiłać, y przyść do śiebie, ktorzy rzuceni 
o żiemię, poupadáli, Te zaś prosbe fzczo= 
drobliwą: fwoig. łafkawośćią, y gorącym po- 
litowánia afektem wzbudzona, uczynił, 
uważała bowiem“ y poważałź fobie tych 
łodżi, także od ręki Bofkiey ná obraz y 
podobienítwo iegoż uczynionych, Z dru- 
giey przytym ftrony , chciała tu prawo 
także miłośći z niejaką celnością. wyborną: 
fpełnić , odpuízczáigc nieprzyiačioľom , y 
famym przećiwnikom świadcząc dobro— 


dźieyftwo, według nauki od fimegoż SYNA, 


y Bofkiego fwego Nauczyciela, słowy y 
przykładem podaney. A do tego iefzcze, 
ze wiedziała o piśmie, y wydanych Pro-- 
ročtwách © ludzkim odkupieniu, iż fię tak 
fpeľnié miały, Zátym chočiažči to:rzecz 
jeft niewypowiedźiana, nie przeto iednak 
miałaby bydž niepodobna , to jeft, aby 
MATKA Bofka o to prośiła , albo, žeby 
ná icy prośbę Pan takie nadał dobrodźiey- 
ftwá, gdyż w niefkończoney mądrości, y 
wiecznego umysłu radach, y poftánowie- 
niu, wprzod to było wízytko przeyrzános 
á potym zaś przez te fpofoby, y do tey 
prosby rozrzadzono, y ftofowźno, był zas 
według rozumu y Bofkiey Opatrzności cá- 
le przyzwoity ten fpolob , w ktorego dal- 
fzym obińśnieniu niemafz potrzeby dłużey 
fię bawić, Toż záraz , tegoż momentu, 
ktorego był Zbáwičiel nafz poimany , y 
związany, Przenayczyftíza MATKA, firycz= 
kow, y faňcuchow boleści, na rękach fwo- 
ich tak do żywego dotkliwie wlepione w 
fobie uczuťá, iakoby w-łamey rzeczy onaż . 
fama była fkrępowana, y związana. Toż 
fię džiaťo, około uderzenia, y rázow bicia, 
iko y ftrony innych zadanych mąk, y 
boleści, ktoremi Panu Niebiefkiemu ďoku- 
ezáno. Ten bowiem fawor BOG Matce 
fwoiey ukocháney wyswiádczyŤ, iáko fię iuž 
wyżey powiedžiaťo /iczb: 1219, y iefzcze fie 
opowie, przez całą hiftoryą męki Pańtkieyj 
Była zaś ta boleść, ktorą ponosiła ná zmy- 
słach powierzchownych, nieiákim ulženiem 
tey bolesči, ktorą ná dulzy čierpiáfá : we- 
dług bowiem gwaftowney sity miłośći, by- 
žaby ďáleko gwałtownieyfza także boleść 
wnętrzna ; gdyby iey tym ipofobem z Prze- 
nayświętizym SYNEM fwoim, nie przyfzľo 
było fpofem cierpieć, 


Náuká od Naystvietfšey Bogdro- 
dźicy Panny dána, 


137. fEźlibyś ty Corko moiá od pofpo- 

litych, a práwie džiečinnych $wiátá 
frálzek, brydni, y łakoći wftrzymałń (ie, á 
ludzką niewdźięczność oczywifłą , y grubi- 
ańftwo przezwyciężyła w ufławicznym mę- 
ki, boľesči, v śmierći ukrzyżowanego JE- 
ZUSA Pana twego rozmyslániu, nád: kto- 
rymbyś fię przez dźień każdy, y noc zá-— 
bawiafa, więc zapewne tylebyś przečiwko 
fobie famey, y ludžiom: wfzytkim rzuciłź: 
piorunow , ile tu zá moig nauką pilzefz: y 
poymuiefz- słow. Fać albowiem ieft umie» 
iętność Świętych , ktorey świat nie znas, 
ten ći to jiet chleb żywota y dowcipu, 
ktorym fię tuczą y nábieráig mądrości dro- 
bni, 4 dumni tym: czafem mrg gfod świźże 
ta tego naśladowcy, y ná czczo siedzą, 
W téy tedy nauce, wielce pilną y biegły 
przykżzuię ći-zebys: była, wizytko bowiem 

Hhhz dobra 
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K z nia pofbotu przyidžie do čiebie. Sap: 
7, Vett. Tey madrosčt także porządku , 
Przenayswietízy SYN y Pan moy utaionym 
nieiako fpofobem nauczał, gdy mowił: Ja 
šeflem, droga, prawda , y jywotem > nikt nies 
przychodź: do OVÁ, tylko przez mnie. Joanz 
12. v. 6. Tu mi tedy powiedz Corko. mię- 
dzy innemi kochźna , ieżeli Pan moy y 
Nauczycieł przez mękę y śmierć „ ktorą 
podiať, ftał fię ludžiom drogą, y žywotem, 
4 czy zá tym nie to naftępuie koniecznie, 
y ieit rzecz potrzebna, že ći, ktorzy po 
tey drodze chodžič > y wyznáney prawdy 
trzymać fię zechcą , przez CHRYSTUSA 
ukrzyżowanego, udręczonego , biczami, y 
zniewagami przerážoneg0, y zranionego » 
przechodzić máig. Teraz tedy rozważ co 
to zá głupftwo owych ludźi, ktorzy wpraw- 
džieč chcą przyść do OYCA, ale przez $Y- 
NA wniść fię nie zbraniaią , gdy Cierpieć 
z nim pofpofu niechcą, á przećię krolowác, 
ziego fię májeftatem delikaći y piefzczo= 
chowie dopominaig. Tętknig fobie nad. rozs 
myślaniem męki y śmierći Pańlkiey , by 
namniey nięchcąc cożkolwiek iey gorzko— 
śći fkolztowźć „ áni fzczery wdżięcznośćią 
uznać, á przečie i dla teraznieyfzego , 0- 
gaz y wiecznego żywota (wego przytoczyć 
pragną, tu rofkofzy , 4 tám dopominaię 
fie chwały, nie pamiętaiąc ná to, że Stwor- 
cá ich tak wiele cięlzkośći poniosł , aby 
więc» fobieć wprawdžie chwałę , alę im.s 
przykład cierpliwego znofzenia zgotował » 
y drogę świśtł4 otworzył, 

1238. Nie może (ie zájfte pomieścić 
wieczny ow odpoczynek , z zawftydzonym 
wfpomnieniem , że tu nic mie ucierpiał, á 
ofobliwie ten, ktory naybardziey cierpiący 
miał fię doftać do odpoczynku. Nie ieft 
prawdżiwym Synem, ktory w fobie nie ma 
nic Oycowfkiego , áni ten ieft sługą wier— 
nym, ktory za Panem wprzod idącym nie 
naftępuie, Ani uczeń pilny, ktory niedba.s 
naśladować Miftrzá (wego, y ia nieznam 
tego zá przychylnego fobie, ktory nad Sy- 
nem moim, y mną fám4 cierpiącą, nie u~ 
bolewa, y wfpoł cierpieć nie chce, Atoli 
miłośći nafzey przez ktorą do ftarania fig 
© ludzkie zbawienie fkłonni iefteśmy , tem 
iet wynálazek, álbo inwencya, iż gdy ich 
niepamiętnych na tę prawdę , tak bardzo 
widžiemy, y od znofzenia przeciwności ftro- 
niących uznaiemy; že ná nich przykrości 
y utrapienia zfyłamy, aby tym fpofobem, 
ježli nie dobrowolnie chcący, przynamniey 
niechcący cierpieli, 4 tak choć poniewol- 
nie ná wiecznego fpoczynku, ktorego fobie 
życzą» drogę, byli prowadzeni. jednakże 
to wfzytko iefzcze, dla wielu, nie ieft do- 
fyc, gdyż ślepa miłość , y do powierzcho— 
wnych rzeczy, y žiemíkich fkłonność, prze- 
cię ich iednák támuie, zabawia, y leniwy 


4 


mi, á ociężałego fercá ofpałymi czyni, pás 
mięć zaćiera» pilność y afekt zaftanawia , 
że cale w gorę nad Siebie fámych , y nád 
te przemijające rzeczy podnieść fię nie mo” 
gą. Zkąd to pochodži, že žadney w utra- 
pieniu počiechy , ani w fmutku wefofości s 
ani w bolesčiách ulżenia, ani w przećiwno- 
śćiach radości, áni w pracach znayduią [po- 
czynku, od tego bowiem wfzytkiego ftro- 
nią y chronią fię, y aby nic przeciwnego 
im (ie nie trafiło, żądają : daleko rożnym 
fpofobem od innych ktorychkolwiek Swię- 
tych: či bowiem, zafzczycaią lie w utrapie- 
niach, ad Roman: 5. v.3. nie ináczey, iako= 
by ow, ktory rzeczy iakiey gorąco pożą= 
dźney doftał odebrania. A tá niewiado- 
mość zachodżi prawie w wielu, chociaż 
prawowiernych, coraz to dáley + wiele ich 
bowiem prośi, aby miłością Bofką wzniece+ 
ni byli, y gorzeli, inni zás profzą o odpu- 
fzczenie grzechow fwoich, inni także pro- 
fzą o nadanie {afk ofobliwych, y wylo- 
kich: ztego zaś wfzytkiego nie može im 
bydź nic użyczono „ bo nie profzą w Imię 
CHRYSTUSA Pźna y SYNA mego, iega 
w mece fwoiey naśladuiąc, y za nim idące 

1239 Przeto ty Corko moi, przyi- 
miy oto Krzyż, y chwyć fię iego» á procz 
niego, W tym śmiertelnym żyćiu iuż inney 
nie przypufzczay pociechy, Jakoż » ieželí 
mękę Pańlką w famey tobie uczuielz , y 
częfto ią rozważać będżielz, do wyfokiego 
nieiakiego ftopniá dofkonałośći doydżielz , 
y prawdžiwego doftąpifz Oblubienicy ko- 
chania. Mnie w ten fpofob naśląduy, we- 
dług proporcyi y miary świśtła, ktorym.s 
iefteś obiaśniona, y według obligácyi, kto- 
ry wtobie moy áfekt fprawuie. Przenay- 
świętlzego SYNA 1nego» nieuftánnym bło- 
gosławienftwem, y pochwałami wysławiay, 
y wielbiy, dla tey ofobliwie miłośći, kto- 
tą przywiedżiony , dla zbawienia człowie- 
ká, ná ták cięfzkie wydał fię boleśći męki 
fwoiey. Aczkolwiek bardzo ofpále lobie.s 
poftępuią ludžie w uwadze tey tálemnicy, 
Ja zas będąc oczywiftym świadkiem, po< 
wiáďam či zapewne, iż Przenayświęt(zemu 
SYNOWI memu, od tego cząfn, iako 0- 
śiadł ná prawicy OYCA (wego> nic ták nie 
było kolztownego, coby miał lobie izaco- 
wać, y całym fercem pożądanego, iako, že 
fię na mękę y śmierć ofiarował, y dla te- 
go fç od fwoich nieprzyiačioť poimác do- 
puść4. Przytyml, chcę abyś nád tym ze 
wfzytkiego lercá bolała, że Judafz w iwo- 
im zdrádžiečtwie y nieprawośći więcey ná- 
śladowcow liczy, |niż CHRYSTUS w nie— 
winnošči. Wiele bowiem ieft niewiernych, 
wiele niezbožnych, y przewrotnych Káto- 
tolikow, wiele obłudnikow , y fałfzerzow „ 
ktorzy pod imieniem Chrześćian(kim ukry- 
čis CHRYSTUSA zśaprzedaią , wydńig, y, 
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žnowu na Krzyž prowadzą. Záczym wfzyt- 
kie te złości, ktore widžilz zewfząd fię gro= 
mádno pokázuigce, y doftatecznie ie rozu- 
miefz, nieprzeftánnemi obleway łzami, 4- 
byś y w tym tákže moig towarzyfzką bye 
Ja, y naślidowcg. 


ROZDZIAŁ XIV. 
Včieczká, y roześćie fię Apoftotow 

po fivoiego Náuczyčielá poimd- 

niu + Wóaddomość , ktora miátá: 

Bogárodžicá PANNA, y co w 

tym vážie czynitá. dre 

ludafšá y y zdwwożenie flátáň- 
fkie dla tych znókow, ktore fig 
dźiać umażdlie i 


(3240. Z poimániem tedy w tem fpofob;, 
iako fię powiedżiało,CHRYSTU- 

SA Pana y Zbáwičielá nafzego, y tá przes 
ftrogá także , którą dať Apoftofom przy 
Wieczerzy, zaczęła (ie pełnić , že nieláko: 
ttyže nocy wfzyfcy około (woiey: ofoby: 
mieli podpaść w pogorízenie, także też, iż: 
fię domagał (zátan , áby ich prgetrzebiť iá- 
ko pízenice, Ponieważ gdy. Bolkiego Nás 
uczyciela (wego wiązanego , krepowánego: 
obaczyli, že iuż áni układną: fwoią. čicho—- 
śćią, ani słow fwoich słodkośćcią y fku-- 
tecznośćią , áni też nawet cudami fwemi ;, 
y nauką, chociaż przy Życia fwego zes: 
wizech miar nieposlákowánego obcowaniu,, 
zapalczywości śiepaczow ułagodźić, y Ká- 
planow » oraz y Fáryzeufzow záwžietosci: 
nie mogł ukoić , natychmiaft famiż także: 
Apoftofowie wielce pomięfzani y zalmnce= 
mi zokáli A potym zaś przyrodzonym.s: 
ftrachem przerażeni, gdy: w nich: bojaźń» 
przemagała. w tak nagłym przypadku, cá- 
le ná śmiałośći upadli, tak dalece, że iuž: 
áni rozfądku , áni rady Nauczyciela: nieftá« 
wało. Wnetže też zaraz chwiąć fię w wie- 
sze poczęli, y każdy znich o tym tylko 
myślał, iakoby fię znáftepulacey: nawáfno- 
ści, ná iakie befpieczne: mieyfce wyniosł,. 
śrrząc ná: to, co fię z Nauczycielem: ich s, 
y Wodzem džiaľo, A gdy wfzytka zgrź-. 
jA £ołnierfka okofo poimánia: y krępowa-- 
nia fkromnego y Cichego Baranka Naymilš 
fzego JEZUSA była zabawna, gdy ich: 
wfzytkich zapalczywość ná niego fię iedne- 
go obročiťá, nie poftrzežono Apoftołow ,. 
kiedy zá tą okázya uchodzić mogli, iákož: 
tež pouchodźili, ani tw ná nich Żydźi ža- 
dnego względu nie mieli, luboć wprawdžie 
£ gdyby był nie zabronił Dawca żywota ) 
pewnieby całe Collegium Apoftolfkie poi- 
mali byli, zwłalzcza gdyby fię lekála- 
tych, y chcących uciekać , iako winowży= 


cow obaczyli, Ale Apoftołowie ná ten. 
czas do chwalebnego poimánia, y wytrzy- 
mania męczeńłtwa, iefzcze nicprzygotowá- 
nymi, y niedoyrzałymi byli, Ták zaś Pan 
dobrotliwy chčiať oczywiśćie ftrony tego 
mowić, kiedy rzek do żołnierzy, iż ieżeli 
siebie fzukali, aby im odeyść dopuścili, y 
ták Opatrzności (woicy Bofkiey mocą, rze- 
czy (porządźił,  Atoli iednak Kápľánow y 
Faryzeufzow nienawiść , bez wątpienia y 
Apoftofow. także dogarała, iż: gdyby mo- 
zna było, wfzytkichby razem byli wytrá< 
čili. A: przeto zteyże fimey przyczyny 
Arcykapłan Anafz, SYNA Bolkiego o 
Uczniach także iego, pytał fię, y o nauce. 

1241. Zátym gdy Apoftoľowie zna- 
głey ucieczki w rozfypkę poízli, fam tež 
Apoftátá: Anjof (4 wyrážniey ) zbieg ná.s 
wieki: przeklęty (zátan, rožnemi zámatány 
uwagami, y ftárániem uwikłany zoftawał, 
gdy zlosť iego y ná to, y ná owo pržed- 
śięwżięćie rozmaicie fię kreúifá. Z iedney 
bowiem ftrony: chćiał ták mieć Zbawicie= 
lái nafzego, oraz y z llezniámi, y iego ná- 
ukg: zagubionego , aby y pamięći iego ná- 
wet nie zoftało : á przeto pormanych oraz 
wizytkich „ y od żydow zamordowanych s 
widżieć fobie życzył, Gdy zás z drugiey 
ftrony: wypełnienie tey woli fwoiey, zdało 
mu: fię bardzo trudne y pracowite , więc 
zawiłośćią. y niepewnością dokazania tey, 
rzeczy odrażony, zkąd inąd zamyślił ude- 
rzyć, pobudzaiąc nieiako Apoftołow, y ro- 
zmájtemi wymysłami trwożąc, aby coprę- 
ďzey. uciekali, żeby przy męce Bofkiego 
(wego Nauczyciel, na iego čierpliwe zno- 
fzenie nie patrzył, y co fi. tam džiať miá- 
šo, świadkami oczywiftemi nie byli. Oba- 
wia? fię. bowiem. chytry ten bałamut, aby 
fnać przez: nową: Páná: {wego náuke, y 
przykład, nie byli pokrzepieni, y w wierze 
nabrawizy mocy, przeciwko fobie, y pod- 
budzeniu (wemw, ktorym ich tu miał w— 
prętce tuż nápáftowác , zdolnieyfzymi (ie 
mie ftáli: Á tak zdało mu (ie nie od rze— 
czy, iž iežliby: z początku (ie chwiali, by- 
wizy. przefamani, že ich napotym mogł 
Tatwiey do ofłatka przywieść ku upadku , 
nowym podufzczeniem, przez żydow nas 
ich prześladowanie wzbudzonych, mieprze- 
faiąc fię naprzykrząć. O'żydźci: zás dla 
wkorzenioney iuż: y záftárzáľey prze-— 
čiwko Bofkiemu Náuczyčielowi nienawiści, 
rozumiał, že byli: pogotowiu ná (woie (ki- 
nienie , aby Apoftołow rozmálčie trapili 
Tákowa. tedy zaprzątnął (obie głowę per- 
fwżzyg piekielny ofzuft, 4 uwiedžiony fał- 
fzywą tą rády , gdy poftrzegł Apoftoľow 
mie pomału zaftrafzonych, boiażliwych , y 
prawie drzących, á z żalu y fmutku cięfz- 
kiegó, ledwo o fobie pamiętaiących, zaraz 
ták ich ftan y poftánowienie, im wpraw= 

lii dźie 


226 Miftyeznego 
džie nie ná rękę y niebefpieczne, fobie zaś 
do pokus bardzo wygodne y požadáne. » 
bydź rozumiał, więc z nieznośną zapalczy= 
wością; y gniewem ná nich nátárť> w wiel- 
kie ich wątpliwośći y porozumienie o fwym 
Nauczycielu wprawił, że nie mogli nic lep- 
fzego teraz uczynić, iako go cale odftapiť, 
y precz uchodžié. A coć do ucieczki na— 
łeży, poniekąd ná to zezwolili: w innych 
zaś wielu rzeczach, ktore przećiwko wie- 
rze podufzczał, opárli fię, luboć y w wies 
rze także uftáli, więcey iednak albo mniey, 
jeden od drugiego, nie wfzyfcy bowiem.» 
zárownie byli ná umyśle, y iednakiemi 
wątpliwościami pomięfzani. 

1242. już tedy Apoftofowie učieká- 
igc, ná rożne fię mieyfca do ukrycia roz= 
biegli, wefpoł bowiem gdyby byli zofta— 
wali, niepodobna im (ie było zataić» cze= 
go ná ten czás fzczegulnie pragnęli. Sami 
tylko dwáy , Piotr y Jan, pofpofu z lobą: 
byli złączeni, BOGA y Nauczyciela fwego 
z daleka upźtruiąc, y zá nim pofiepuśnc, aby 
niciako męki iego koniec uyrzeli, Joam 18, 
w. 15, Matthi 26. V. 58, Z tym wfzytkim 
w fercu każdego z iedenaftu niezmierna ža- 
Jośći nieiakiey, y frafunku wznieciła (ic bu- 
rza, tak, iž żadnego fpoczynku , Ani po— 
ćiefzenia ferce ich przyimowało, Przeći- 
wnie bowiem ná nich nacierał, z iedney 
ftrony rozum y rozfądek, wiara, Ťaíká, mie 
dość , z drugity zaś pokuly, podeyrzenia , 
obawiánia fię, niepomiárkowána boiažň , 
wrodzona lękliwość, y do tego fmutek—se 
Rozum y światło prawdy, wyrzucało im 
na oczy ich nieftátek, y niedowiárftwo, že 
zá pierwízym niebelpieczeňftwem, ták fro- 
motnie poučiekáli, chočiaž byli przeftrze- 
żeni, y fámiž fię ofiárowáli, by tež y fá- 
me, śmierć przy nim podiąć , ieźliby tego 
było potrzeba, gotowymi fię bydź powiá- 

'dáigc. Wífpomináli fobie także, że niedbá- 
li ná roskaz, y lak omięfzkali odprawić mo- 
dlitwy , kiedy fię im do niey udźć zálecá- 
no, przy naftępuiącey trwodze y pokusie , 
Aby fię nig byk obwárowáli, Miłość zaś, 
ktorą ku niemu mieli , dla wdźięcznego 
z nimi obcowania, x słodkiego fobie z ni= 
mi poftepowánia, dla nauki, y cudow, y 
owfzem także dla prawdżiwego Boftwá ie- 
go, 0 ktorym przychodźiło im ná pamięć 
uftawicznie, do powžiečia śmiałośći y od- 
wagi, aby fię znowu powročili, iego fzuká- 
li, 4 ználažízy, z nim oraz iako ná wier= 
nych sług y Uczniow przyftało, by oftá- 
tnie niebefpieczeńftwa wytrzymać, y fimę 
nawet śmierć podiąć, naftępowała na nich 
y nalegała. Do czego iefzcze przyftapitá 
pamięć o Naysťodízey MATCE ieso, y 
wyobrażenie, y uwagź, že fię nieporowná- 
nym żalem ftrapić miała, iakby w ták čicíz- 
kim y opłakanym rážie potrzebneby iey 


Miafłó Bożego; 


było teraz zkąd počieľzenie ; przeto Aby 
fzli copredzey, y bolefney fzukali, y przy, 
niey w takim utrapieniu byli. Z przeči— 
wney zaś ftrony odzywała fię nieśmiałość 
częfto, y boiażń, żeby fię na Żydowikie o< 
krućieńftwo, á zatym y ná (romotng śmierć; 

krwawe prześladowanie nie doftali: tru- 
dno dla tego do bolefney Matki powročič, 
bo (ie obawiać trzeba, aby oná fnać ima 
zá Nauczycielem fwym poyść nie kazała, 
4 ták zarowny ftrách ztąd, y utrapienie- 
A choćby tež przyfzło zofłać przy niey , 
mało coby podobná byli befpiecznymi , 
zwłafzcza żeby ich fátwo bardzo w domu 
iey ználežiono. Procz tego, okrutnie prze- 
rážliwe były, y niezbožné cale, piekielne- 
go fmoka pofzepty , przywodžiť bowiem-a 
do ich uwagi y myśli , ftráfzliwé nadeg 
imaginacye, y pozory , aby nadewfzytko 
obawiali Gę bydź fwoiemi famiż zaboyca< 
mi, gdyby fię ná oczywifty teraz śmierć.e 
nieoftrożnie nárážili, Náuczyčiel ich ieželi 
Siebie famego iuž teraz uwolnić nie može, 
daleko mniey tedy z ręku Arcykapłanow, 
mogfby ich wyfwobodżić, on iuž zape wne 
teraz zábity będzie, á zatym, coż zá ob% 
cowánie ich ma bydź z umarłym, żadne+ 
go więcey obowiązku , obligacyi przy 
nich nie zoftanie, zwłalzcza gdy go iu4 
wiecey nie obaczy, A potym, daymy tos 
že bez winy žyčie fwoie prowádžiť , ále.s 
nauczał niektorych rzeczy , ktore nie po— 
miłu fg oftre, y przykre wielce, 4 dotąd 
jefzcze nigdy niesłychane , słulznie tedy, 
powieści takie y náuczáiacy ich, u biegłych. 
w piśmie, y Arcykápľánow ieft w nienawi- 
ści, y niechęci, 4 nawet y lud pofpolity, 

rzečiwko niemu fie obrufza, Przeto by« 


daby z wielkim zawiedźieniem > á práwied.s. 
zdefperowana rádá , udźć fię zá człowie-=. 


kiem, ktoregoby winnym fromotney śmier4 
či, y haniebney ofądzono. 

1243. A tenci był w Apoftoľách roz3 
biegłych wnętrzny niepokoy , y paffowa= 
nie (ie zloba, gdy tak wfzytkie rzeczy fz4- 
tan pokłoćił , zmierzając ofobliwie do te= 
go, áby przez zachodzące takowe racye, M 
ták, y owak o nauce Chryftulowey, y w 
niey zawierarących fię tálemnicách , o cus 
dach, y męce, oraz y Śmierdi, także o Pros 
rockich powieściach trzymali, á przyna« 
mniey powątpiewali, A potym zaś kiedy, 
w ták wielkim rzeczy zamięfzaniu, żadney 
nie było nadźieie, aby fię z rąk Arcykapła- 
now Pan náfz uwolnił , przeto boiažň ich 
obročiťá fię w fráľunek niciaki, y owízem, 
w žalofny fmutek y melancholig, zá kto- 
rey powodem, przed niebefpieczeńftwema 
uchodźić , y z życiem fię umykać dla o-s 
chrony, poftanowili. Byli zaś tak lękliwi; 
y nie máigcy żadney śmiałości, iż fię tey, 
nocy. nie rozumieli bydź na żadnym mic: 

cu 
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fcu zupełnie befpiecznymi, naymnieyfzego 
rufzenia» y fzeleftu, á nawet čienia fię fwe- 
go boigc, co kto tylko fzedł ku nim, od 
ftráchu na nowe truchleli. Więkfzey ie-- 
dnák boiážni iefzcze nabawiła ich Judafza 
przewrotność złośliwa, obawiáli ię bowiem, 
żeby Arcykapłanow zapałczywośći , y ná 
nich nie pobudził y zwabił , ofobliwie, że 
po zdrádžieckicy fprawie, wydania ná fztych 
Pana, u żadnego (ie z iedenaftu więcey nie 
pokazał, Wfzakże Piotr y jan Święty , 
z gorętfzey ku Chryftufowey mifośći, nie.s 
tak bardzo dali fię boiażni, y fzatanowi 
przełamać, gdy tedy wefpoł byli, poftano- 
wili zá (wym Nauczycielem iść trochę o= 
podal. A to przedsięwzięcie początek miá- 
Ro od znaiomośći, ktorą zabrał Jan Swięty 
z Arcykapłanem Anafzem , przy ktorym.s 
zwierzchność Urzędu tego była rok po ro= 
ku ná przemianę z Kaifafzem, Był zaś 
tego roku z przypadaiącey álterňaty Arcy« 
kapłanem Kaifafz, Prorockiey owey rády 
wynależcą, Ze ták przyzwoita , áby ieden-s 
cztowiek umarł, d cdły narod y lud nie ginaľa 
Joan? 19, V. 16. Tá zaś S, Jana u Arcyká- 
pláná znajomość ztąd była, że ten Apom 
ítoľ, między fwemi, był mężem známieni- 
tym, urodzenia fzláchetnego, co do oloby, 
k „AA wielce y przyiemny , y w po- 
śiedzeniu bardzo rofkofzny, y miły, W tę 
nádžieie tedy dway či Apoftofowie ufáigc, 
{zli zá Panem powoli. Tym czafem zaś 
Naywyžíza Krolowa Niebiefka, ná myśli y 
fercu obudwoch głęboko ośiadła+ ubole- 
wali nad nią w teraźnieyfzym rażie, y ku 
jey počielzeniu y (według możnośći ) wfpo- 
możeniu, rádžiby byli po tem czas przy 
niey ç báwili A S. Jan Ewangelifta olo- 
bliwiey w tym nabožeňftwá fwego celował 
afekciee 
1244. Przenayświętfza zaś PANNA, 
z wieczerniká przez iafne wyrozumienie.s 
nieiakie , nie tylko Naykocháňízego SYNA 
fwego iuż poimanego , y rozmaitemi mę= 
kami dręczonego widziała, dle tež y to 
także , co fię z Apoftofami iak oczywiście 
o wierzchu, ták wewnątrz ná umyśle džia- 
ło, wfzytko z ofobná wiedżiała, patrzała.s 
bowiem na każdego z nich utrapienie, po- 
kufy, zamysły, zdanie, y myśli, co fobie. 
oftanowili, gdžie fię ktory obracał, y co. 
porabiał. Atoli chočiažči fię to przed go 
Jębiczy Nayczyftízey MATKI wiadomością, 
ukryć nie mogło, áni iey táyno było, ie- 
dnśkże ztąd ná Apoftoľow bynamniey fię 
nie urażała, ani ich przeniewierzenia kiedy 
ktoremu wymawiśla , śle raczey im po- 
wodem do przeiednánia, y nawrocenia (ie, 
ofobliwym inftrumentem była, iako po- 
tym powiem liczb: 1457. Y owízem tu-= 
dźielz. zaraz , otworzywfzy Mścierzyńlkiey 
Tafkawośći, y miłośierdźia twego wnętrzno=. 


ści, modlić fię zá mich poczęła , Z náder.s 
słodkim miłośći áfektem , tak w fámey fo- 
bie rozmawiaiąc, O fozupla y wprofdćiwie 
twoim zofdiaca trzodko! czemuż kocbánego 
Páfierzá twego odfigpuief ? ktorego fiardnie» 
nigdy Ciebie nie odfłapito, ktory przed toba $- 
čia wiecznego páky nigdy nie umknął! Czemu 
bymwfy ták oczywifiey nauki Ucznidmi, Mifrz 
fwego y Nauczyčielá odbiegačie ? Coż to zd na- 
gla sáka niepamieć ? ktora z mysli máfey fod- 
ką owe y mila wyrugomálá konwerfácia, przez 
ktora fercá wáfe zá foba počiagnat? Nácož 
fiuchacie oycá klámfiivá, wilka owego drapie-. 
ĝnego, ná wafe zgube czumwdiacego, Ale ty 0 
nayfodfe moie kochanie! y mayciezplinfke dom 
bro! także čie cichym, łafkawym, p miłosier= 
wym tword ku ludžiom małość Prawne! Przew 
to zmilowánia twego wnetrzmości, otwoyz Más 
tey trzodce tmoiey. Nie podawaj beflyom dug 
przed toba fe korzących, ciebie tvyznawátacych. 
Pial: 73. v. 19. Jákoj, z wielkim gczekiwda 
wiem znošijí tych, ktorych fobie zá fugi obie= 
mf, y co bydi moje nayzatnieyfego , m twoich 
Uczniach dokázusefa Przeto niechże im nies 
ginie tajki twoid , y ktorych pierwey w umyśle 
twoiss za fary y funddmenta Kośćiołowi twe- 
mu pofłanowsieś , nie odrzucay prefie. Niech 
nie ma nabotym ztad počiecky y cbełpliwość 
Lmcyper , że cokolwiek była w domu twoim „ 
czeladce maylepfego , w oczách twoich zabrałą 
SYNU y Panie moyi weyrzycje ná kochanego 
Ucznia twego, weyrzyż ná Piotra, y Jakuba , 
ták wielą tajk z tworey ofobliwey dobroczynno” 
ści obdarzonych. Obroč zdrym J ná innych 
wfytkich łafkawe oczy twoie , d piekielnego 
fmoka złość uporczywa , ktory ich frogim okrm- 
cieńfwem zámotat, racz przełamać, 

12495. Woftátku, przewyžíza wfzyt- 
kę iako ludzkiego, ták y Anjelfkiego dow- 
čipu biegłość, Przezacney MATKI Bolkiey 
w tey mierze celuigca dofłoyność , co zás 
wyborne czyniła fprawy, y iak przez fwo- 
ię wyfoką świątobliwość, y ze wfzech miar 
przednią dofkonałość, w oczach (ię Bofkich 
podobała , y przyjemną z cnot iwoich y 
fpraw była, Gdyż oprocż powierzchownych 
Ciała, y wnetrznyh ná dufzy boleści, ktore 
z męki SYNA fwego, y uczynionych Bo-- 
fkiey iego Ofobie zniewag , (4 tá závíze.s 
iak w naywiekízym uízánowániu, y czči u 
Nayroftropnieyfzey MATKI iego była ) 
wzajemnie ponosiła + przyftąp4 iefzcze.s 
do tego żałość z odftąpienia Apoftolfkiego 
pochodząca, ktore tež oná tylko fama na- 
leżycie zważyć mogła, Oná bowiem u-- 
patrowała ich ułomność , y tak nagłe zá. 
pomnienie, przez ktore na Boskiego Náu- 
czyčielá fwego Táski, ná naukę, przeftrogi 
upominánia nie bárdzo dawno w mowie: 
po wieczerzy uczynióne , Nayświętfze 
SAKRAMENTU Eucharyftyi danie ża 
na godnośći Kapłańskiey ftopieň., do kto- 
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rey ich wywyżlzył, y ná nowe lobie obo- 
wiązał , wfzytko fobie z myśli oraz wybi- 
wizy, nie baczyli. Widžiáfá przytym iako 
záwžieli byli w niebefpiecznym rażie , bár- 
dzo łatwo mogfzy w ciężfze ielzcze zapaść 
wyftępki, częścią dla złośliwey Lucyperá.s 
chytrośći , y iego posługaczow zdrady, 
przez ktory nágnác ich w przepaść uśiło— 
wał, częścią dla wfafney ich nieoftrożności, 
že (ie bárdzo wfzyfcy ( mniey iednák ślba 
więcey leden od drugiego) potrwožyli. Prze- 
to uwažáige wlzytkie te okoliczności, poty 
nie przeftáľá co raz to więcey zá mich (ie 
snodlic, áž zśsłużyła odebrac lekarftwo ná 
chorobę, uprośiwfzy im od Przenayświęt= 
fzego SYNA [wego odpufaczenie, tak, že 
im w prętce były zesłane possfki , przez 
ktore mogliby bydž do!wiary , łaski, y 
przyiážni Boskiey przypufzczeni , tego bo- 
wiem wfzytkiego, fpráwuigcym, skutecznym 
2... potężnym była inftrumentem..s 

rzenayświętfza Bogárodžicá PANNA, Ná< 
wet po ten czás wfzytek, Niebieska Krolo< 
wa , wlercu (woim zebrała, y zawierała. 
całą, 4 wízytke wiarę „ iakoby w iedna 
zgromadzoną, wlzytkę świątobliwość , na- 
bożeńftwo, y Religią całego Kośćioła, iá- 
ko to» ktory w nicy fię znaydował, niby 
w Arce iakicy nieskażytelney , zachowuiąc 
w fobie prawo Ewángelij oraz. y ofiarę s 
przybytek Boski y Świątnicę. Sámá bo- 
wiem iedyna ná ten czas Przenayswietíza: 
Matka Boska MARYA, była całym Kościo- 
žem: fama iedyna wierzyła, kochała, ná- 
dźicię miała, czčifá y adorowafa , co we- 
dług wiary ádorowáé, wierzyć, y kochać 
należy: á to naprzod imieniem fwoim.» , 
potym zá Apoftołow , á zaś tež y całego 
narodu ludzkiego imieniem. To fię zać 
w ten fpofob,wizytko dźiało, iż oná fama 
jedná, cokolwiek ftáé fię mogło od fzcze= 
rey y famey przez fię iedney kreatury, we- 
towała wfzytkiego, czego w innych człon= 
kách duchownych Kościofa , okofo wiary 
miedoftawafos  Zabawiała (ie tedy ćwicze- 
niem w aktach heroicznych wiary, nadżiei, 
miłośći, adoracyi, czći y nabožeňítwá. s 
oddania SYNOWI 4 prawdźiwemu BOGU 
fwemu, iego Boftwu, y ludzkicy w nim ná- 
turze przyzwoitego. Oddawał4 zaś ádo- 
rácym czeltokroč bardzo padfzy ná kolá- 
ná, y na żiemnię fię porzučiwízy, przedżi- 
wnemi go wysfawiáfá pochwałami, ták, że 
iey SI wnętrznych, y mocy zgodne pomiár- 
kowdnie od fámey práwice Bofkiey wielo” 
władney kierowáne, y rozporządzone przez 
owę [erdecznie dolegaiącą boleść, y gorz— 
kość dufzy; y W naymnieyfzey rzeczy nie 
było zAmiefzanie, y żadney przefzkody nie 
miało. Nie miała bowiem mieyfca w tey mę- 
żney Niebiefkiey Heroinie, ową powieść , 
Eccl, 22. V. 6. Ze muzyka nátretným ief wa 


fmutku opowiadaniem, Sámä bowiem iedy< 
nie MATKA Bofka w frzod boleśći mogłź 
y umiała przyiemny cnot dzwięk wydáwác, 

1246. Już tedy zoftawiwizy Apofto- 
fow iedenaítu w tym ftanie, iako fię po~ 
wiedźiafo, udaymy fię teraz do oznáymie- 
mia także nader niefzczęśliwego Judafza» 
nędzney kondycyi, y ftrafznego zakończe— 
nia, bedžie to z4$ nleco z uprzedzeniem ná- 
ftępuiących rzeczy porządku zaczętego, á=- 
by zámiechawlzy oplákáney człowiekź nic- 
zbożnego zguby, tym gotowicy © męce-» 
Pańfkiey ciągnęfa fię dálíza hiftorya, Ták 
tedy świętobroyca Uczeń Bofki, zrotą żoł- 
nierfką, ktora Zbawiciela świata CHRY— 
STUSA Páná do domu Analzá związźne- 
go poprowadźiła, tám naprzod, á potym 
do Káifafzá przyfzedł, gdźie był od Fáry— 
zeufzow y Pifirzow oczekiwany, Gdy te- 
dy ná wipomnionych mieyfcach SYN Bo- 
fki woczách zdráďžieckiego Llczniá był nie- 
uczciwie tráktowány, y wymyslnemt blu— 
znierftwy, oraz y frogiemi morderftwami 
zeľžony, wízytko to iednśk cierpliwie, w 
ćichośći „ y fkromnośći nad wizelki zwy— 
czay znośił, Judafz powoli z (woim zdra- 
dżieckim poftępkiem rachować fię począł > 
A zá pierwfzym rozftrząśnieniem y uwagą, 
zaraz też pofłrzegł, že fię to zá przewią= 
tnym domysłem iwoim ftało» iż człowiek, 
ze wfzech miar niewinny, y ná śiebie wiel- 
ce dobroczynny, bez wízelakiey fwoiey wl- 
ny, w ták cięfzkie doftał fię okručieňítwos 
Wnet tež zaraz ná pamięć przyfzło mu 
sák wiele y wielkich cudow, ktore on fam- 
że widźiał, nauka, ktorey słuchał, dobro- 
dłieyftwa, ktore odebrał. Zarownie także 
przyfzła mu ná myśl fafkawość MATKI 
przenaydrożfzey, świadczona fobie łafka y 
przychylność, także o ratunku iego wiel-- 
kie (táránie Ťožone, Przyftapiľá do tego 
zuchwałey fwoiey niezbožnosťi , y zapa— 
smiętałey złości świeża pamięć , chćiwego 
Takomftwź pragnienie, ze wfzytkiemi oraz 
innemi zbrodnami od siebie popełnionemi. 
A tak wfzytko to. iako nieprzebyty tlum 
jaki, y niedoftępna iaka fkáfá y niewzru— 
fzona opoka, w oczach myśli iego ftanęfo. 

1247, Zátym Judafz ten niefzczęśli= 
wy (iako (ie iuż pierwey powiedżiało) fko- 
ro CHRYSTUSA Páná, y BOGA fwego 
zdradżieckim pocałowaniem , y umowio—= 
nym tárgiem wydał, bez fáľki Bofkicy zo» 
fťawaľ. Atoli iednak zá (porzadzeniem 14.— 
dow Bofkieh ftáfo fie, że chociaż nieiáko. 
byt zofówiony przy rddźie rak fvoich, Eccle 
1: V, 14. to jednák uważał, o czym [ie 
nie dawno powiedžiáľo: nic tamuiąc Bo— 
fka fprawiedliwość y słufzność , rozumowi 
przyrodzonemu biegu fwego, śle go przy 
nim zoftawując, áni iuż fam Łucyper, kto- 
ry prawie był iemu poufałym, y domo 
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wym; pržež fwoie pokufy przefzkadzał, w 


tych uwagach, ani też należy, žeby Judafz 
około tego co fię powiedziało według praw- 
dy trzymał. Albowiem, że to wfzytko 
chociafzże byłe prawdžiwg rzeczą, iednak- 
że od Oycá kłamfitwa pochodźiło , ktory 
fałlzywe rzeczy do prawdżiwych umiał 
przydawác, ták o zbawieniu fwoim, a przy- 
namniey o nádžiei iego> bynamniey z nich 
fobie nie rokował, śle raczey o niepodo- 
bieńftwie ratunku y defperácyi blifkiey te= 
mu, zdanie fwoie wnośi, ktora też w krot- 
ce naltąpiła. Aczkolwiek Lucyper oftatni 
mu żal zá fwoie grzechy wrażił, śle nie. s 
ku zbawieniu» áni z tey miary, że BOGA 
obrážiť ; ale naybárdžiey dla ochydy, y háň- 
by, ktora go u ludži czekała, także dla..s 
fzkody y ufzczerbku , ktory miał podey— 
mowác, gdy fwoy Nauczyciel CHRYSTUS, 
uczynionych cudow władnący , može (ie 
na pomíte gotować, 4 ták trzymał , że_a 
przed nią uyść nigdżie nie mogł, gdy krew 
niewinna» po wizytkich świata krąiach= , 
smiała przeciwko fobie wołać, Temitedy, 
y innemi tym podobnemi, ktore mu po- 
dawał Lucyper argumentami y dowodami, 
z (oba fię biedžiť, á tym fámym pełen čie- 
mnośći, y wfzytek w zamiefzaniu, 4 nie bez 


zaiądłośći iuż był fam na siebie fámego ' 


rózgniewany, Odízedízy tedy od innych; 
chčiať fię z wierzchu domu Arcykapłań— 
fkiego zrzucić, atoliiednak nie mogł, Prze- 
to ztamtąd wyfzedł ,, džikiego nieiakiego 
zwierza poftáč na fobie niofąc, fam ná śie- 
bie, icden ze wfzytkich nayzapalczywizy y 
naygorízy, ramiona fwoie y ręce, zebomá 
kafaiąc» głowę čieľzkiemi rázámi z záwžie- 
tey złośći tľuczgc, włofy ná niey wściekłą 
ręką targaiąc, do czego przyfłąpiła mową 
gniewem pafaiąca, wydaiąc na ślebie fame- 
go bezecne z faianiem przezwifka, y prze» 
klęćtwa , ktoremi (ie iako ze wfzytkich lu- 
dži nayniefzczęśliwizego, oraz y naygło— 
wnieylzego zbrodnia złorzeczył, y wízelá- 
kiego niefzczęćia życzył, 

1248. Piekielny zaś zwodzcá Lucy- 
per, w tak go fzaloney zfośći zoftaiącego 
poftrzezízy, podał mu ná myśl, aby fzedź 
do Kapłanow, y opowiedźiawizy im Íwoy 
fzkárádny wyftępek, oddał pieniądze, Ustu- 
chał tego bardzo prętko , y bez odwłoki 
zaraz coprędzey do nich przyfzedfzy, z há- 
łafem y narzekaniem rzekł wielkimaw 3 
Zgrzefiyłem, wydárac krew prawiedliwą. Matth: 
27. V, 4. Oni zás bynamniey tym nie- 
wzrufzeni, z iednakąż (ercá zátwárdžiáľo— 
śćią odpowiedźieli, Dawniey, y pierwey 
či było trzeba uważać, coś miał czynić, 
Byla tá Lucyperowa zdrada gwoli temus 
nagotowana, aby znać ztąd mogło (ie prze- 
fzkodźić śmierći Chryftufowey, dla przy— 
czyn wyżey gdźieindziey powiedžiánych, y 
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jefzcze w dalfzym pifaniu tty hiftóryi ná- 
ftępuiących. A ztego fámego odrzucenia, 
ktore on od nich, nie bez wielkiey niezbo- 
žnošči, y okručieňftwá fobie zadanego o- 
debrať, iuż cale w przepaść defperacyi zá- 
fzedł Judafz, trzymaiąc zapewne , iż iego 
Nauczyćief żadną miarą śmierci nie ny 
dżie. Szatan także był tegoż rozumienia, 
lubo potym wiele przez Liłata usiłował, 
Judafza zás, że do rády y zamysłow fwo- 
ich niefpofobnego widźiał, w nowe (mut- 
ku y zapalczywego fzałeńftwa wprawił go 
nawałnośći, radząc y wymagając ná nims 
żeby bardzo dobrze było, uchodząc przed 
čiežízym iefzcze rázem, y naftępuiącą ka- 
rą przyfpiefzyć , w zadaniu fobie gwałto= 
wney śmierć, Łatwo bardzo przyiął pie- 
kielng zdradę niefzczęśliwy, wyfzedfzy te 
dy zá miafto ná figowym fię drzewie obs 
wieśid, ftawizy fię fam fobie iuż mežoboy- 
cą, ktory był Stworcy fwoiemu Božoboy- 
cą. Traffo (ie to fromotne obiefzenie zá« 
tráconego Apoftofa; w fam dżień piątkowy 
o godžinie dwunaftey, to ieft w śrzod dniá, 
około południa , pierwey niż Zbawiciel 
świata umarf, Nie przyftało bowiem, á= 
by śmierć Chryftufowa, y dokończenie zbie 
wienia nafzego» zefzła (ie wraz z śmierćig 
przeklętego zdraycy Ucznia, przez ták nie- 
zbożną rofpacz, ofiarowaną łafkę odkupie» 
nia, depcącego, 

1249. judafzowa tedy dufzá fzátá< 
nom zaraz ná obłow fig doftátá, y do pie- 
kła iet wtrącona, ćrało zaś trochę dłużey 
na drzewie wiśiało, z ktorego też przy po» 
džiwieniu wfzytkich y zádumieniu , myp4— 
dły wnetrzmośći. Adłor: 1. v. 18, nád tákowa 
karą, za popełnione zdradźiekłwo od nie— 
bacznego Ucznia ftráfzliwie pokazáng, nie- 
będąc nikogo, ktoryby fię słufznie nie zádži- 
wil. Przez trzy dni tedy w oczach wfzyc= 
kich trup ten obmierzły wisiał, luboć go 
žydži z drzewa zdiąć, y pokryiomo ná iá- 
kim mieyfcu niepoczefnym, plugawy czy- 
niąc pogrzeb, zakopać chcieli, gdyż to fá- 
mo widowilko, Kapłanom y Faryzeufzom 
nie mały wftyd czyniło, bo (ie fwoiey zło- 
śći tak oczywiftym y wydatnym swiádec- 
twem pokonani, zaprzeć nie mogli, ale coż- 
kolwiek Ťožyli [pofobow, daremne wfzyt= 
kie były, tak, že z mieyfcą, gdźie raz zá- 
wisf, żadną miarą zdiąć go nie potrafli , 
4ż też po zakończeniu trzech dni, według 
fporządzenia Boskiey fpráwiedliwosči, {ás 
miž czárči, do ták wysłużonego pogrzebu 
zá grobarzow przyftapili, y z fzubienice o= 
derwánego, zá duíz4. pociągnęli, w piekiel- 
ney przepaści. wieczne oraz z nią. męki zá 
popełnione zbrodnie máigcego ponośić., 
Przytym, že dla zbáwienney ciekawości 
poftrachu, y zadżiwienia, godną rzecz wie- 
dźieć, com la © mękach y karze, ktora ieft 

Kkk Ju- 
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Judafz dręczony, z nieba poznała , przeto 
iakom tego dofzł4, y ieft mi nakazano, 0- 
powiádame Jeft tedy między čiemnem! W 
piekle iaskiniami więżienie pewne, do owe- 
go 4ż dnia nikogo w fobie niemálgce y 
pufte, z przeftrzeńfzym nád inne otworem, 
y więkfzemi mękami ftráfzliwe: wtę zas 
piekielną otchłań piekielni káči, nie mogli 
niczyiey dufze wepchnąć, chociaż nieprze= 
ffánnym okrucieńftwem , zaraz od wftępu 
Kaimowego, 4ż do dnia owego» ná to fię 
bardzo częfto fadzili. Był to tedy jako 
cud iáki, niewiedzac fimiż czárči o tái- 
mnicy takowey rzeczy: Aż fię to dopiero 
zá przybyciem niefzczęśliwcy dufze Juda- 
fzowey wyiawiło , tę bawiem łatwo, y bez 
wfzelikiey trudnośći w tę fwoię katufzę 
wrzucili, do ktorey przedtym żaden z po” 
tępionych nigdy niemogł bydž wrzucony. 
Było zás rozumowi cale przyzwoito , aby 
zaraz od początku świata, ten loch w mę- 
kach okropny, y ogniow ciężfzych pełny; 
á w całym piekle nayftraśliwfzy, náznáczo- 
ny zoftawał y poftánowiony dla owych 
Chrześcianow, ktorzy po przyjęciu Chrztu 
Swiętego, mieli bydż potępieni, że užywá- 
nia Sákrámentow, nauki, męki, y śmierć 
Chryftutowey , iako też y opieki Przenay— 
swietízey MATKI Bofkiey» ku zbawieniu 
fwoiemu przyjmować należycie, zániedbá- 
li. A iáko Judaíz pierwfzym był, ktory 
ták wielkich , y wiele zoftawať wprawdžie 
dobrodžieyftw uczeftnikiem, ale iednak ná- 
dánemi fobie ták fzczodrobliwie dla zba- 
wienia {wego pomocami, przez obmierzłą 
cále gnufność y lekkomyślność wzgárdžiť , 
przeto tež pierwfzym byť, ktory ftraznes 
to mieyfce y męki , fobie y naśladuiącym 
šiebie zgotowane , ośieść muśiał; 

1260. A ták te tajemnicę podáč ná 
piśmie kazano mi ofobliwie, dla zbawien- 
ney przeftrogi y dowodu wfzytkim w po- 
fpolitośći Chrzesčiánom, ale naybardżiey y 
fzczegulniey Kapłanom , Przefozonym y 
Zakonnikom» iáko to ći częśćiey Przenay= 
świętfzego Ciała y Krwi Páníkiey fię doty- 
káig, y z urzędu, albo ftanu (wego powin- 
ności, w rzeczach Bofkich bližízymi f4, y 
fakoby domowymi fię ftáig, A tak abym y 
ja famá nágány ufzła, chciałabym záifte-s 
takięmi słowy, y rácyámi wfzytkim tę wnu- 
kać y wlepić uwagę» iakieyby zakamiśła.» 
nafza twardość do fzącunku , y nielekce- 
ważenia fobie tey rzeczy potrzebowała, aby 
fię z cudzego niefzczęśćia y izkody niepo- 
wetowaney , A kary ftráfzney y wieczney > 
miárkowáli z iaka złych Chrześćianow, we- 
dług miary, v proporcyi każdego ich z 0- 
fobná, pomítá ná tamtym świecie czeka, a 
przez to náuczyliby fię bydž boiażliw(zymi, 
y oftrożnieyfzymi. Co zaś ftrony Judafza, 
fzátáni w zadáwániu mu čielzkich mąk wię- 


Miafiá Bożego, E 
cey, aniżeli fię wymowić može, rozmóićie 
wymyślali, y okrutnie fię (práwowáli , že 
więc nie dať fię odwieść od przedažy Náu- 
czyčielá fwego, ktorego potym śmiercią 3 
w krotce byli zwyciężeni, y z opanowania 
šwiátá wyrzuceni. Zarowno także złość 
owę (wa, ktorą przeciwko Zbáwičielowi na» 
fzemu, y Przeczyftey MATCE iego ná nos 
we powżięli> ile im tylko bywa pozwolo— 
no, wywieraig» ná tych wfzytkich, ktorych 


zdraycy Uczniowi , podobnymi, y wzu=' 


chwałym nauki Ewángeliczney, także Sá- 
krámentow nowego łafki prawa zániedbá- 
niu towárzyfzámi , 4 obizernym odkupie- 
niem gárdzacymi znáyduią. Sfufzna zaś 
jeft rzecz prawie y fprawiedliwa , aby hę 
ali duchowie frogim okručieňítwem nad 
duchownymi Koščioľá członkami paftwili, 
že przy głowie fwoiey CHRYSTUSIE, zo- 
ftawać zaniedbywali, y owfzem famochcąc; 
od niego fię oddźieliwfzy, do tych przyfta- 
li, ktorzy fię niepohámowáng nAdętoścIą » 
teyże głowie fwoicy fprzećiwiaią >, zazdro= 
fzczą, y Złorzeczą; A iefzcze od famey Bo- 
fkiey fprawiedliwość!, na ukaránie przeciw 
Zbawiejelowi twemu W ludžiach zaraźliwe, 
niewdžiecznósči , kátámi 13 poftanowieni. 
O gdyżby: na uwa$€ wżięli fwoię> Kośćio= 
ła Swiętego Synowie, te prawdę ! bo gdy” 
by z pilnośćią przed oczyma 1% {wemi fta- 
wiál niepodobna cale, aby fię ich ferce.s 
nie wztufzyfo do mocnego poftánowienia, 
aby ták opłakanego niebefpieczeńftwa precz 
od siebie nie odpedžih+ PRAS 

1141, Tym czáfem Zas piekielny o- 
fzuft, ná wfzytkie przypadki przez zAczę- 
te iuž Męki Pańlkiey prowadzenie, z opraw- 
cami fwoiey nieprawość! pilnie czuwał, 14- 
kimby mogł przećię fpofobem „doyść = 
wności, czy CHRYSTUS Pan a Zbźwićie. 
nafz, zaprawdę byť Meffyalzem , Jan 
Odkupićielem. Boć wprawdžie cuda ra- 
dźiły, śle zaś inne fprawy láme, y w cier- 
pieniu ułomności ludzkich słabość, w po- 
deymowaniu potocznych przypadkow ro~ 
wna człowiekowi drobność, W ktorą fię nafz 
Zbawicieł przyoblokł dla miłośći nafzey; 
odradzafa. Atoli co naybárdžiey W pie" 
kielnym fmoku podeyrzenie wielkie wznie- 
dfo, było to, že w Ogroycu niezmiernie 
gwałtowną moc uznał słow owych, ktore 
Pan wyrzekł, Ja tefłem, za SG 6 HA on 
także pofpoľu z innemi, O žiemie byť w o- 
czách CHRYSTUSA Páná nalzego ćięfzko 
rzucony. A lubo ná ten czás ŚWIEŻO 16— 
fzcze z piekła pofpofu z fwemi fię puľká- 
mi pokazał, od owego przypadku 4 kiedy 
byf z wieczernika do niego wrzuconyż 4 
choťialzéi tam był od Przebłogosławioney 
MATKI yPANNY wegnany (iako ię wy- 
żey powiędźiało liczb: 1189.) „jednakże Lu- 
cyper zloby, Y zíwym towźrzyftwem ták 
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otym rozważał: że podobna moc y silá 
iak w Synu, tak w Matce nowa y niezwy- 
cząyna cale była, y przećiwko fobie pra- 
wie dotąd niewidana.„, W Ogroycu zás 
fkoro mu zá pozwoleniem powitać fię go- 
dźiło, do fwoich mowę ták obročiť, Niem 
podobna, aby tá moc fimegó człowieka była y 
miepochybnie musi ter bydź Bogiem y Człowie- 
kiem, Jeśli zás ten śmierć podeymie , idko 
my fie do tego przykładamy, tą droga zapewne 
wyzwoli człowieka, y wypłaćiw(y zá niego wy- 
máje obowiazek, d w ten czas nafe pánová— 
mie záginie , y iný bedjie po mffytkúm oczeki- 
wadmiu náfym , przepádna wfelakie nádžiete.s 
mafie. Zleśmy tedy fobie poftapili , y ná opák 
uczynili, śmierć gotuiac. Ježelij tedy niepodo— 
dna so fie záczelo iuż tego odwołać, (prodtymy 
teraz idk dáleko zayść może iegó ierphwość , 
y idk wiele wyćierpieć „ przeto pobudzać be— 
dźiemy głownych iego nieprzyiacioł „aby go wfe- 
dáka zelšymwa frogościa prześlidowali, A prze- 
to wzbudźmy ich przećnyko niemu, dodaymy im: 
wymyślnych (pofobow ná zniewagi, obelgi, zel 
żywości, fikalowanias zarzatys fromotne meki,, 
udrerzenia y razy, ktoremiby iego: ofobie: doku- 
czáli , dokaśmy tego, aby wfytek: zad. złości: 
fwoiey ná niego wyżionawóy „ mogli: go dza» 
zozdraźnić, 4 obaczymy co tej przez. to wfytko 
z nim wjkoramy, A tákči to wfzytko: co: po 
ftanowili, w fámey (ie rzeczy ftáľo : cho— 
ćiażći poniekąd piekielne: ftráfzydľá. zamy- 
słow fwoich nie we wfzytkim: zupełnie: do- 
fzły, iako fię przez: wfzytek ciąg hiftoryi: 
Męki Chryftufowey pokázuie, gdy więc cze-. 
go innego fkryte niejakie. taiemnice potrze- 
bowały, o czym na potym powiem, y iuż. 
edžieindžiey namienifam. Aczkolwiek tež: 
moc piekielnych ćiemnośći, namawiała: zło- 
śliwych oprawcow , ażeby CHRYSTUSA. 
Pana, BOGA nafzego naywyżfzego,. mor- 
derftwem nieiąkim ná: iego Krołewfką y 
Bofką Ofobę mniey ielzcze przyftoynym,. 
niż to było, ktore mu w famey: rzeczy: zá- 
dawali, dręczyć fię odważyli: ale: Cierpią 
cego BOGA Májeftat innych: nie dopuścił, 
tylko te, ktore fam fobie: chcący obrať, y 
były przyzwoite, 4 w tych: iuž wfzytkę zá- 
iadłośći y zarufzoney złośći nieludzkość „ 
do fzczętu wypełnić pozwolił. 

1252, Procz tego ná: pohámowánie: 
tey Lucyperowey fzaloney: zuchwałości „. 
przyłożyła fię także y Naydoftoynieyfza: 
Krolowa Niebiefka, wfzytkie: bowiem pie- 

- kielnego: fmoka zamysły, y rády wiadome: 
iey były. A ták Krolewfką (woig. władzą, 
częftokroć wiele iego złośliwych wynálaz- 
kow pokážiľa, že, gdy wego okručieňttwá: 
dokázowáli zaiufzeni káčia, áni im nawet 
mogł podźć co z tego do myśli. Niekie- 
dy zaś gdy iuż co podał, prośiła BOGA, 
aby tego wykonać nie dopuśćił : albo też 
czafem zá Iprawą Anjołow fwoich, aby to 


zniknęło y znowu fię odmieniło, álbo prze- 
fzkodę miało , potrafiła. Około zaś tego, 
w czym według iwoiey Niebielkicy madro- 
sči znała bydž wolą Przenayswietízego SY- 
NA fwoiego , do przyiečia y zezwolenia. , 
zwykłey (woiey nie przykład zabiegłośći, 
áni oftrożnośći. Náoftátek też, co fię z= 
nędznym Judalzem fłafo rzetelnie wiedžiá- 
44, iako to. o śmierci iego, y po śmierci 
o mękach w piekle, iako też o ftrAfznym 
owym w piekle ftanowifku , y w nim-o o= 
gniftey katedrze, ktorą ośiadł, y ná wieki 
w niey śledźieć będźie bezecney obłudy ná- 
uczyćieł , yý wfzytkich tych poprzednik ý 
wodz, ktorzy CHRYSTUSA Pana náfzego, 
lub. myślą, lub (prawą, zaprzeć fię máig, 
odbiegiiąc (iáko mowi Prorok Jeremial 17 vs 
13.) krynice wod żywych, to ieft Páná, áby zá- 
prláni byli na žtemi, bardzo ladaiakim chá- 
rakterem wyznáczeni, y od całego Nieba, 
y od Kśięgi owey gdźie fg Przezńaczeni zá- 

ifáni dálecy, "To tedy wiedżiała, y po- 
znała. MATKA mifošierdžia, á poznawfzy 


zaś opłakiwała, Pana Wfzechmogącęgo o 
zbawienie łudzkie w uśilnych modlitwach 
fwoich profząc, aby takową ślepotę, nie- 
befpieczeńftwo, y upadek, precz odwroćić 
raczył» atoli iednak ftofowafa fię naybár- 
džiey, y pierwey, do fkrytych fzdow roz= 
sządżzenia Bofkiego, 


Náská od Nayświętficy Bogá- 


rodźicy Pdnny dána, 


1253. €. 5 nie bez przyczyny zás 
„4 dumiatą ftawaíz Corko moiá, 

koľo. tego co napifano, y od ciebie wyro- 
zumiáno ieft, ftrony niefzczęśliwego zátrá- 
cenia Judaízá: , y innych także Apoftofow 
upadku, ktorzy to wfżyfcy w fzkole CHRY- 
STUSA, SYNA Bofkiego y mego wyucze- 
ni, mlekiem iego nauki, pokarmem życia, 
przykładu, y cudow wychowśni , wdźię— 
czną fagodnośćią, y przyiemną konwerfá- 
cy, w obcowaniu: obwárowáni, y moią ták- 
że: opieką, radą, oraz y hoyng dobroczyn- 
nośćią. byli zápomožení, Ja zaś tobie te- 
raz to opowiadam świątobliwym słowem, 
iż ieźliby wfzyfcy práwowiernego. Kośćió= 
Tá Synowie, ten jeden, 4 tak ofobliwy przy” 
kład, ztakim, ik należy podźiwieniem y 
piloością na baczeniu mieli, coby tež bár. 
dzo łatwo uczynić mogli, zbáwiennym » 
na ich przeftrogę byłoby to nápomnieniem: 
aby fię nie wárowney śmiertelnego Žyčia s 
obawiali kondycyi y ftanu , 4 tym bár- 
džiey ieľzeze, im wiekízemi od BOGA do- 
brodžieyftwy, y łafkami bywáia obdarzeni, 
By naywięcey bowiem odebraliby faworow, 
mniey to iednak zda (ie bydź -co odebrali, 
względem tych, ktorzy BOGA Czľowická 
konwerfuiącego z fobą słyfzeli, y widzieli, y 
Kkk2 Przy- f 


232 CMifłycznego Midfiá Bożego s 


przytomny žáwíze w nim ze wfzech miar 
dolkonałey świątobliwośći wzor przed o= 
czymá (wemi mieli, Toż fię także y o 
mnie mowić może, gdyż y ia, upomina- 
niem fwoim, y dodaniem pobudki wielcera 
Apoftołow ztwierdźiła, Ale kiedy ći» kto- 
rzy przy BOGU y Człowieku obecnymi 
byli, iednákže ná powinność fwoię, y w 
oddaniu naležytey wdźięczności, ná wizyt- 
ko co odebrali, nie pamiętali: ktoż tedy 
by naywiekízemi zbogácony fálkámi, ośmie- 
lié fię może żadnego nie obawiać fię nie- 
befpieczeńftwa, y upadku, y płocho trzy= 
mać o nieodmienney fwoiey ftateczności. 
Ci bowiem Apoftołowie, byli od Bofkiego 
Nauczyciela prawdźiwego BOGA obráni, á 
przecię z nich ieden, ze wfzytkich, bardzo 
mizernie zginął > inni zás wfámey nawet.» 
„wierze, ktora ieft wízytkich cnot, y całey 
świątobliwośći fundamentem , pouftawali , 
jákož to poniekąd do Bolkiey fpráwiedli- 
wości, y fkrytych Naywyżlzego Páná cále 
fię ftolowało fądow. A iakże nie mála fię 
ftracháč inni wfzyfcy , ktorzy nie fọ Apo- 
ftołami , Ani. w fzkole tez CHRY STUSA 
Bofkiego SYNA y mego, Apoftołom rowni, 
y u mnie także nie tak dobrze zasłużeni, 

1254. Co zaś o Judaízowym odítá- 
niu, y okrutnych, A fprawiedliwych mekách 
iego > dofyceś przyzwoičie nápiťátá > zkąd 
każdy fátwo może zrozumieć, do iák nie- 
fzczęśliwego koňcá przez wyftępki y zľo— 
śliwą wolą przyść każdy z ludži może, ie- 
żli fię raz w nie dopuści wciągnąć, & uczy- 
niwfzy przyftęp fzátánowi , ná głos Bofki 
y ná pośitki tafkk dbać nie bedžie. Procz 
tego zaś, coś napifała , ieft to co éi po 
wiadam: že nie tylko te fime męki, kto- 
re złośliwy Judafz cierpi, y Cierpieć bedžie 
ná wieki, dle tež y innych także Chrze- 
ścian wiele udręczenia, ktorzy ná toż znim 
potępienie zasłużyli, 4 zátym do teyže od: 
początku świata zaraz dla nich zgotowaney 
karania przepaśći wpadźłą , maiący bydź 
żego fpołecznikami, čiežíze 3 iefzcze nad 
męki wielu (zátánow. Gdyż Przenayświęt- 
fzy SYN moy, nie zá Anjofow zaátráconych 
umórf, śle zá ludži, áni pożytek y fkutek 
odkupienia , zlewał fię na fzatanow z iako 
„przez używanie Sákrámentov, zlewa fię na 
Synow Kościoła, á przeto, tak nieporowná- 
nym gárdžié dobrodžieyftwem, y przez nie- 
zbożną niewdżięczność podeptáč ie, nie tak 
to iet winą dyabelfka, iako Chrzesčiánikie- 
go człowieka, y grzech bardzo wielki, za 
ktory tedy wzgardę nowa y rożna karą» 
zgotowana ieft, Potym że Lucyperá y 
fpołecznikow iego , każdego czafu bardzo 
to obchodżi że przez tak długi czás ofzu- 
ni, CHRYSTUSA Páná prawdžiwego BO- 
GA 4 Zbawiciela świata, dopiero przy śmier- 
či iego, á y ta lefzcze bárdzo nie rychło, 


y po zákoňczoney iuż fprawie znali, też 
go oni wielce zawfze żałuią, to ich wfzyt= 
kie trapi wnętrznośći, ktore tyłko mieć žli 
duchowie mogą: y ten prawie żal ich nie 
rychły, ofełką ieft, ná ktorey naprzod ich 
zapalczywość , 4 potym też ná odkupio= 
nych» ofobliwie zás Chrzesčiánow, iáko to, 
ktorym odkupienie y Krew niepokalánego 
Baranka ieft przywłafzczona, fzczegulniey 
fie záoftrza, Ztąd fzarani, ták (3 przezor— 
ni, y czatuiący, aby prawowiernych do zá“ 
pamiętania przywiedli odkupienia fwoiego, 
y zaniedbania , nád ktoremi fię potym w 
piekle , iako niezbożnemi Chrzeščianámi , 
z więkfzym okručieňítwem, y złośćią urą— 
gaią, y gdyby fię godźiło , oprocz Bofkiey 
fprawiedliwośći, nieodmienną owę słulzność, 
y proporcys grzechu z karą záwíze zácho« 
wuigcey, żadneyby cale miáry > y koňcá.s 
w morderftwie nie zachowali, aleć tego nie 

ozwolono na wolą fzatanow, bo niefkoń< 
czona moc Bofka, y niepoięta mądrość ie- 
go poftánowifá temu okryślenie, 4 tak do- 
broć Páná W fzechmogącego, y ná tamtym. 
mieyfcu także, między nieprzyiacioły, 804 
rę bierze. 

1255: Co zaś około upadku innych: 
Apoftołow, chcę abyś ludzkiey ułomnośći 
niebefpieczeńftwo upátrowátá, ktora zaite 
taka ieft, že też w śrzod dobrodźieyftw y 
Ťaík, ktoremi prawie bywa záľypána ed Pá- 
ná Naywyżfzego , łatwo fię može udać do 
nieuwagi zaniedbania y ofpałości niejakieyz 
y niewdżięcznośći, iako fię iawnie pokazá- 
fo w iedenaftu Apoftofach z Niebiefkiego 
Nauczyciela fwego, nie bez plamy niedo< 
wiarftwa, y ucieczki , odftępuiącycha To 
zaś niebelpieczeňítwo w człowieku z tega 
žrzodľá pochodži, że do rzeczy doczefnych 
y žiemíkich, cale ieft przywiązany, y w nich: 
utopiony : á że do tego ku rzeczom du— 
chownym, y okiem niedoyrzánym , przez 


grzech myśl przytępiona , y zepfowana; A 


przez długi zwyczay, żyć bárdžiey y pos 
ftępować fobie według zdánia ciała , y 
żiemfkich obyczálow , aniżeli według du= 
chá, ieft chęć fzkodliwie wprawiona, Zkąd 
to bywa, że fame także dary Bofkie y do= 
brodżieyftwa, według Bofobu przyimuiacegog 
to ieft, z ukontentowániem wielkim zmy- 
slow bywaią przyjmowane , y powažáne ; 
Ježli záš tą drogą żadne fię więcey nie trá- 
fig, zaraz fię do powierzchownych rzeczy, 
y zmysłom podległych myśl obraca, y u- 
dale, A temi zachęcona; duchownego ży— 
čia powoli fmak traći: ponieważ nieiako 
Życia owego fpofobu według zmysłow, więe 
cey niż słufzna było trzymała (ię, á z må- 
Ją bárdzo tylkó ducha uwagą, y fzączun= 
kiem przyjmowała, A tać fama opielzá- 
łość, y nierozwažánie Apoftoľom ná prze< 
fzkodáie, y zdradźie było, choćiaż iednak 
ode= 
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odemnie; y od Przenayświętfzego SYNA 
mego nieporownanemi prawie byli obdá— 
rzeni łafkami, cuda bowiem, nauka, y przy- 
klády, ktore przed fobą mieli, toć pewnie 
zmysłom podłegłe były, 4 że oni przečie 
choćiażći nieco dofkonali, y fprawiedliwi; 
iednakże iefzcze żiemfcy , y ná te tylko 
rzeczy, ktore przez zmysłow używanie o- 
debrali, wzgląd mieli, y na nie fię zapatro- 
wali, przeto, gdy tych nieftało, a naftąpi- 
ła pokufa , zmiefzawfzy fię, upádli, ták 
właśnie > iakoby taiemnice owe y ducho- 
wne nauki, ktoremi (ie w (zkole Chryftu- 
fowey, z widzenia, y słuchania zápráwiáli, 
w dopadki tylko, y byłe tylko odbyć przyi- 
mowáli. Tym tedy przykładem, y nauką 
fprawiona Corko motá, naucz (ie bydź U- 
czennicą moig duchowną, á nie žiemík4, 
ani fię przyzwycząlay do zmysłom podie- 
głych rzeczy, chociażby też Pana naywyż- 
fzego, albo moiemi faworami były. Ktore 
więc ieżli odbierzefz , niechčieyže (ie nád 
ach materyą y fmakiem zabawiać, Ale myśl 
twoię, ku Niebu, w gorę, do tego co nales 
ży do ducha podnieś, czego żadną miarą 
człowiek bydlęcy nie poywuie, ále światło 
y wnętrzna nauka. Jeżli zaś taką rzeczą, 
to wfzytko, co podpada pod zmysły, mo- 
że bydž przefzkodą do žyčia duchowne= 
go, cożfię przez to ftanie? co oczywiście 
do žyčia žiemíkiego, bydlęcego , y według 
Ciała należy? Przeto bez wfzełakiego wąt= 
pienia ták ieft, że cię chcę wolą moig przys 
muśić, abyś cale zapomniała, y ze wfzyt- 
kich šiť dufzy twoiey wyrzučifá wízytkie, 
czeczy ftworzonych obrazy, y poftáci, przez 
cobyś fię znalazła do zbawienney nauki 
moiey y nśślądowania fzczerego fpolobną 
y zdolna. 


ROZDZIAŁ XV. 
CHRTSTVS Pan Zbawiciel náf, 
poamóny, y zwiazdny, iefł pro- 
wddzony do Domu Anaflá Ar- 
cykáptánd, co fię przy tey oká- 
zyi fłało, y co Przenayśmiętfia 
MATKA učierpiátd. 


1256. W Łaśniecby należało. mowiące- 

mu 0 męce, zelžywosčiách, ue 
dręczeniu, y wzgárdžie Zbawiciela nafzego, 
zażyć ták Íkutecznych y żywości pełnych 
slow, aby (ercá nafze , iako obošiecznym 
mieczem rozpłatane, iak naywiękfzym ża- 
lem przeniknione: y przerażone były. Al- 
bowiem niepofpolite lákie te były wfzyt- 
kie dolegliwosci, ktore čierpiať, ale niemáf 
zakiey boleści uiko beleść iego, Tbrennn ©. 12, 
Nie była. bowiem cfoba. .ego taka, iáko fa 
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inni Synowie ludzcy, śni on cierpiał zá. 
šiebie, albo zá fwore winy, ale za nas, y zá 
nafe grzechy, 1. Petri 2. u, żi, Przeto, lás 
má rzecz tego potrzebuie koniecznie > aby 
słowa y mowa, przez ktorą męki iego, y 
boleśći iego wykładamy , rożnego także 
gatunku była, y nic pofpolitego albo po- 
tocznego w fobie nie zawierała, śle nową, 
nieiąką zywośćią, y mocą, zá niezwyczáy- 
ney rzeczy pokazániem, uwagę nafzę, y 
myśl, wfkroś przeieľá. Aleć áh mnie mi- 
zerney! że słowom tym, ná ktore mię ftá- 
nie, nowey mocy y wagi nie mogę wpraw- 
dżie dodźć, innych zás słow nowych, kto- 
remi myśl fkrytośći Iwoie wyiáwi€ pragnie; 
nie znayduię: Powiem tedy, ile doyść.» 
mogę, będę mowić, iak zdołam, y iak mi 
śiły dane wyfłarczą, chociaż tym czálem 
wielkośći zrozumianych rzeczy , drobność 
fzczupłego rozumu mego wiele uchybi, y 
uczynionym okryśleniem, nieograniczoną. a 
materyą zćieśni, iako tež niewyfłarcząjg= 
cych słow nierowne dobranie, małoco doy“ 
dźie fwym wyrażeniem wnetrznie utáljones 
go rozumienia. Prawdžiwey wióry, ktora 
Synowie Kościoła prawowierni wyznáig.s, 
moc y żywość, niechay sfąbość mowy wfpie- 
ra, A ponieważ (4 słowa potoczne y zWy- 
czayne , niech będźie żal czytającego nie- 
pofpolity, y poięćie umysłu, wyfoki roz- 
fądek> uwaga, potężna, roztrząśnienie głę= 
bokie , wdżięczność fzczera ,4 zatym mi-- 
Tość nie pomału gorąca, gdyż wfzytko, co- 
kolwiekbyśmy uczynili, by też naycelniey- 
fze było, mnieyfzą to ieft przečie rzeczy 
zapewne, niżeli czego fama prawda w tey 
mierze, y naiza powinność żąda, do kto- 
rey fię iako słudzy, iako przyiaćiele, y o= 
wizem, iáko przez tež fimę mękę, y prze- 
nayświętfzą śmierć, przylpofobieni Syno— 
wie znać mamy, 

1297, Już tedy CHRYSTUS Pans 
Tafkawy wielce, y nayčižízy Baranek pois 
many, y związany, z Ogroycá do domu.s 
Arcykápľánow prowadzony, 4 naprzod nie- 
co do Anafzą. Zbierána zaś ową żołnie— 
rzy y posługaczow drużyn, z oftrožnosci 
fzľa, y pilnowała, według dáney fobie od 
Judafza zdrayce przelłrogi, aby Náuczyčie- 
lowi iego nie dowierzá“i, ale zewfząd po- 
wiązanego, y ikrepowánego prowadźili ofšro- 
żnie. Marci 14. V, 44. može bowiem łatwo 
fię z rąk ich wymknąć ( gdyż go zwał ku- 
glarzem), Lucyper także, ze (woiemi zdray- 
cami, nie omieizkať z trony fwoiey tychże 
złośliwych oprawcow taiemnie podżegać , 
y roziątrząć, aby Pana. Niebiefkiego , wy= 
zuwízy: lig ze wlzelákiey ludzkości, y przy- 
ftoynośći, bezbožnym. okručieňítwem dre- 
czyli. Ci tedy, iako. byli poleconymi Xiga 
żęćiu Ćiemnośći: niewolnikami, niczego Z~ 
tych rzeczy, ktore (ig tylko zgodźiły w do- 

LI ku- 


234 CMiflycznego 
kuczeniu Bófkiey Stworce fwego Ofobie , 
nie minęli. Naprzod go żelaznym łańcu- 
chem fzkárádnie wielkim ściągnęli, ktorego 
ogniwa taką fztuką ipoione były, że koło 
pala, y koło fzyie obwiedżione, dwa koń- 
cá jefzcze od nich wisiały, u ktorych zá— 
wiefzone były poiedynkiem kolce, albo pe» 
tá 4ż do rąk famych fpufzczone, 4 ták te- 
mi petámi, ktore Niebo , Anjołow , y co 
fię z światem całym znáyduie wyftawiły , 
były śćiśnione, y uchwycone, tak zaś ob- 
€igżone temi dybámi, nie przed fobą u 
pierśi, śle w tyle zá łopatkami związali, 
Łańcuch ten przynieśli z domu Anafzá Ar- 
cykápľáná , ktorego , do otworzenia wieká 
w koło chodzącego » U niejakiego podžie- 
mnego więżienia zážywáno , ten tedy nás 
poimánie Niebiefkiego Pana ztamtąd wżię= 
to, zawięśiwfzy gwoli temu po obu koń- 
cách pęta, albo dyby, ktore fię na kłotkę 
żamykały, y za kluczem tylko otworzyć 
fię mogły. Ani ten, chociaż niesłychany 
krepowánia wynálažek, zdał fię dofyć be- 
fpieczńy, przeto, do cięfzkiego tego Ťáň- 
cuchź, dwa powrozy dofyc długie przyda: 
no, ieden koło fzyie zaćiągniony , y nas 
Krzyż przez pierś! obwiedźiony, śćifnąwfzy 
mocno w puł u pafa potężnym wezlem.s 
záwigzáno, zoftawiwfzy wolne tego powro- 
zá obadwa końce po ftronach wifzące, aby 
dwoch żołnierzy, lub innych śiepaczow y 
po tey, y po drugiey ftronie trzymać , y 
na przemianę, ieden ciągnąc ná (wą ftro- 
nę, drugi na iwą także mogł przeciągać, 
Drugim powrozem ramiona były zwiazá- 
ne, y odtąd, aż koło pafa obwiedźiony 
także z tyłu między łopatkami» gdźie by- 
ły ręce Bofkie zkrępowane, miał tákže dwa 
wolne końce > dolyc długo wiłzące , ktore 
tymże fpofobem znowu dwáy śiepacze_a 
trzymali. 
1258. A w tenči fpofob poimść fię, 

y związać dopusčiť Wfzecbmogący y Swie- 
ty nád Swiętymi nie ináczey, tylko iako- 
by ze wizytkich: ludži naywiękfzym był 
złoczyńcą, 2 z między urodzonych białych- 
głow, nayniedofežnieyfzym, naysłabfzym: 
gdyż bowiem ťa» ná nim złożył nieprawość 
nas ufytkiub , y fidbośći náfe. Hati 53, V. 6. 
y tę, ktorą do dobrego opiefzałość dla ná- 
fzych wyftępkow čierpiemy, on na fobie. 
dźwigał.  Zwiazáli go tedy w Ogroycu, 
nie tylko gwałtowną ręką powrozami, ł4ń- 
cuchami, y ftryczkami, ale też y bezecnym 
języka złorzeczenitwem nád ním dokázu- 
iąc, iadowite bowiem zmije, wizytkę fwo- 
ię truciznę w ftrálzliwych wfzelakich blu- 
žnierftwách, zniewagach , y niesťychánych 
prawie zelżywośćiach , wyżionęły przećiw 
owemu fimemu BOGU Człowiekowi, kto- 
rego Anjołowie Oraz y ludźie, czczą, y Z- 
ufzanowaniem ádoruig, Niebo także y źie- 


Midfid Bożego, 


miá wielbi, y wychwała, Wnet tedy od 
gory Oliwney fig prowadzą z przerážliwym 
wrzafkiem zapałczywi, ztamtąd Zbawićielą 
šwiátá z fobą porwawizy , ná posmiewifko: 
niezbożne, nim iak pilką rzučály, raz kto- 
rzy przodem fzli, zá fznur ćiągniący do 
śiebie, drudzy zás, ktorzy w tyle byli, zá.s 
drugi fznur, ktorym ramiona były zkrępo- 
wane od łopatek, znowu fzarpaiący, á tak 
nowym tym niezwyczayney gwałtownośći 
wynalazkiem, tu przez drogę pędzą do u- 
padłey , potym zás názad cofaią przez.» 
gwałt znurzonego, to ná tę, to ná owę ftro- 
nę (ciągnąc, y fzamocąc, jako więc fzátáň- 
fkim byli podwodzeni y zápedzeni fzaleń- 
ftwem. Nie raz także ná żiemię obalili, y 
nim bez miłośierdżia rzucali, á tak , zta 
miał związane w tył ręce, czći godną twas 
rzą Swiętą (woią, utkagť nie raz, y upadł 
ná niç, nie bez ćięfzkiego fifuczenia , y 
krwawego razu, także y błotem śmierdzą« 
cym fkałania. Tak obalonego , iako kto— 
rzy bydž mogli naybližey , wfzyfey oraz 
przyfkoczywizy do niego, to pięściami, y 
co mieć w ręku mogli, czeltym uderzeniem 
bili, to nogami kopáli, 4 przywaliwizy go 
(obą, bez wfzelakiego Ofoby iego Krolew- 
fkiey ufzanowania, dłabili, po Świętey ie- 
go twarzy, y głowie, bezbożną nogą ŚWiĘ- 
tokrádzko depcąc, y po wfzytkim ciele» 
tretuiąc, 4 iako przy tych (zkarádnych zniee 
wagach wielką moc bezecných słow y prze- 
zwifk zelżywych náblužnili, przeto praw- 
dziwie nakarmiony y pafycony sef (romotremt 
pośmiemifkimi : iako |eremiafz płaczący da- 
wno o tym prorokował. Thren’ 3. V. 30. 
1259. Gdy zás rak frodze z Chry- 
fulem Panem fobie zuchwałe ultayttwo 
żołnierfkie poftępowało, nienawilny Lucy- 
per wizytkiey ich złosći podżegacz z wiel- 
ką pilnosči4 w káždey (prawie y przypad- 
ku CHRYSTUSA Fana uważał y upátro- 
wał, chćiał bowiem przełamać lego čier— 
pliwość , y ztąd doysć pewności, iežliby 
człekiem tylko był lamym, tá álbowiem. 
wątpliwość niezmiernie go korciła» y uwi= 
kłanych w miewiadomośći myśli niecnotli- 
wey dumie ieg0 , nád wfzytkie męki Iwo- 
ie, chociaż nayčiežíze bárdžiey dogarafa , 
y nieznośnieyfzą (ie zdała. jak cedy po- 
ftrzegł falkawość owę y ćichość z cierpli- 
wośćią , ktorą Pan Niebiefki w tak wielu 
morderftwách y obelgách po fobie pokázo- 
wał, y że wefołą twarzą, y iłateczną po- 
wagą, nieporufzony, y bez wízclákicy od- 
miany, y zmiefzania, każdą rzecz ponośń, 
tym (ie iefzcze wickíz4 zapalczywośćig roz= 
iadł, y zaraz, iako człowiek ze wlzytkich 
nayzaiadliwizy , á prawie od złośći wšcie- 
kły, fznury šiepáczom Z ręku wydrzeć u- 
myślił , fam z innymi fzatanami z więkfzą 
$ilą y zamachem chcąc nim śiepać, y TZUe 
caćy 
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cać , maiący potężnieyfzym fzturmem ći- 
chego Baranka (kromnosc przekonać. Ale 
Przenayświętf(za Matką MARYA, zfośliwey 
tey woli iego przyść do fkutku nie dopu— 
śćiła. Gdy bowiem z miefzkánia fwego ná 
wfzytko to, co fię z Przenayświętfzym iey 
SYNEM działo , przez iafne fię widzenie» 
zapatrowała, więc upatruiąc także tę fzką- 
radną y lekkomyślną śmiałość Lucypero- 
wą, wielowładney Krolewfkiego panowania 
zażywfzy mocy, tak haniebnego poftępku 
czynić zabroniła, y aby od tey, ktorą prze- 
«ćiwko Zbáwičielowi nafzemu knowať, wy- 
myślney imprezy odftąpił , rozkazowała >. 
Tak tedy, gdy mu od Przenayświęzey Kro- 
łowy Niebiefkiey, zamyśloney iego fwywo- 
li w ten fpofob czynić zakazano, zaraz tak 
ná śiłach osłabiał, iż co był umyślił wy- 
pełnić, tego żadną miarą dokazać niemðýť, 
Y nie byłać rzecz przyzwoita, aby fię złość 
dyabelfka takim (pofobem od męki y śmier- 
či Pana náfzego mięfzafa. Luboč iednak. 
przećiwnym fpofobem, nie ieft mu zabro- 
niono , aby (woich pobratynow |/fzątanow 
naprzod , A potym też y żydow, ná śmierć 
CHRYSTUSA Pana godzących, y ná iego 
życie naftępuigcych nie pobudzał, y pod- 
wodžiť, na woli zaś tych famych było nie- 
przymufzoney, że według upodobania fwe- 
20, mogli ná to zezwolić, albo nie pozwo= 
lić. A toć famo wykonał też Lucyper-= 
obroćiwfzy fię zás do (woich , tak rzekł: 
Coż to tedy zá człowiek ? ktory ie na smidt- 
národšit, fwotą ćrerpliwośćta, y (prawami, ták 
nam dokucza, y wniwecz obraca, Zaden pes 


wnie dotąd, poczaw/y od Adima , nie byt tak. 


ofoblnycy w przečitvnosčiách cierpliwośćt, y po- 


miárkowania,  Niedyšmy, y nigdje w ludžiacb 


tákiey mie znaleźli pokory, y ćwbośći, T iak- 
ge lie ufpokoić możemy, gdy ná śmiecie ták niee 
zwyczdyny, ták poteźny przećiwka nam pokazał 
fie przykład, ża ktorego władzą, cały lie prá- 
wie fiviát poćiagnie, Jeżli tenże człek sefi Mef- 
fyakem ? niże bynaymnuy nie watpie , je on 
Niebo otworzy, nam zaś wfątkie drogi nafe y 
ktoremi ludzi ná wieczne meki do stebie pro- 
wadźimy, zdgrodźt; y tak fic ná fwycb nádžie- 
iach pokonani zdmiedźtemy, A potym , choćby 
tej czym mflym nie byt, tylko fimym przez fie 
człekiem» y tego iednak znieść nie moge, je» 
ták znimiemiiy z sicbie innym pokdzuie przy 
ktad ćierplimośći. Stawćie fie ieno przychylny 
mi moiey wyfokicy dofłoynośći zelantami, przez 
nieprzyiacioł tego, mie daymy mu w prześlido- 
waniu y walierdmu odpoczynku, či bowiem ná 
rozkaz moy fa powolnym: , niepofpalita „ ktora 
ša wnich wiał przećiwko niemu pałdia złością. 
y zdamwźtetośćia. 
1260. Atoli iédnák Pan Niebiefki dla 
obfitfzego natzego odkupienia, na wfzelą- 
ką niezbożność, ktorą zuchwałemu, y okru- 
tnemu żołnierftwu podał piekielny zwodz- 


ca, z miłą fię chęcią ofiarował, y poddał , 
utaiwfzy wcale naywyżlzą fwoię władzą, 
przez ktorą, wízytkich ich znifzczyć, y zá- 
támowáč porywcze ná šiebie iakieżkolwiek 
ich mogł w iednym momencie nátárczy— 
wości, Związanego tedy, y ze wfzech miar 
udręczonego, prowadzą do domu Anafzo= 
wego, y tam go, iáko zľoczynce, y obwi- 
nionego ná Śmierć ftáwiálg, Był zaś ten 
zwyczay u żydow, że či, ktorych o čieíz- 
ki iaki wyftępek, y głowny iáki excefs o— 
fkáržono , związanych przyprowadźić , y 
tak do fadu ftawić, y było takie poimánie 
poprzedzającym, y przed fydowym swiád- 
kiem, y zdanie publiczne , oczywifte, do— 
mysł czyniące; że ten winowaycą, ná śmierć 
zasłużył, Gdy tedy wten (pofob poimá- 
nego przyprowádžili, iuż dekret śmierći , 
niżeli iefzcze był od Sedžiega wydany, ie- 
mu namieniali, A w tym świętobroyca_» 
Anaiz, z gabinetu (wego ná przeftroną {a= 
le nieiaką wyfzedfzy, ná krześle , albo ká» 
tedrze, ktora wipaniała dolyc była, y by- 
namniey nie podła, zasiadł, Do ktorego 
obok zaraz blifko przyftąpił Lucyper, y 
wielka bardzo z nimże piekielnych itralzy- 
del do porady zgraią , zewfząd fądowy 
tron otoczywfzy. Przed tym tedy Ar<-“ 
cykapłanem żoółnierftwo, y posługacze, po- 
imanego, y związanego CHRYSTUSA Pá- 
ná ftawili, mowiąc, już tež teraz Pánie.s 
Anafzu , złośliwego tego przyprowśdźiliś- 
my człowieka, ktory to Iwemi mátáétwá- 
mi y omamieniem, cafe miáfto Jerozolim- 
fkie y Judzką žiemie pomięfzał, y wzrulzył, 
ale teraz nie była ták mocna kugláríka. s 
fzruká iego, Ażeby go z rąk y władzy ná- 
fzey wyrwała. 
1261, Naymilízy zaś Zbawiciel nafz 
Pan JEZUS ftať pokornie, przy áilyftuig- 
eych fobie Anjołow Niebiefkich liczbie nie- 
zliczoney, iemu ádorácyg y cześć oddáia- 
cych, chwałę iemu czyniących, oraz niedo» 
śćigłym amadrośći iego fadom, wydżiwić fię nie 
mogących, Ad Rom: 11, u, 33, že iako zło- 
czyńca jaki, y na śmierć obwiniony itawić 
fię dopuśći, Niezbožny zás Arcykapłan 
pokazywał po fobie, że fię zá prawo Bo- 
fkie y chwałę iego uymował, chociaż w fá- 
mey rzeczy fámemu BOGU wfzytkę chwa- 
łę oraz y zżyciem odebrać świętokradzką 
śmiałośćią, y zamysłem usiłował : atoli 
nayfkromnieyfzy Baranek mie otworzył uf? 
fwocb, iako izaiafz prorokował. Jfar: 53, 
u. 7. Arcykapłan tedy przy {wey nápu- 
fzoney powadze dworny , pytat fie o zego 
Liczniow V nduce, Joan: 1g. v, 19. CO opo= 
wiadał, y czego nauczał ? pytanie zás to 
było umyślnie dla potwarzy, aby z ofłrey 
odpowiedźi, mogł był znaleść okázy4 do 
fzkalowania y obwinienia, Lecz wizelkiey 
świątobliwośći Nauczyciel y Wodz , oraz y 
LII2 Náprá- 
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Náprátvičiel wfelikiey madrośći , y madrych. 
Sap: 7. V, 15, to fwoie upokorzenie BOGU 
OYCU ofiarował , że tak z fobą obwinio— 
nym poftępowano , y iakoby zá fałfzerza 
y mátáczá poczytanego, ná fprawienie fię 
z nauki (woiey, y roztrząśnienie iey poćią- 
gano. Pokorną tedy y ochotną twarzą na 
podáme pytanie ftrony nauki odpowiada— 
jąc, rzekł ; Jam zamfe nauczał przy zgroma- 
dzeniu y w Kościele, dokąd fis wfytko żydofimo 
zchodfi, á pokriiomo nicem nie mawiał s Cze- 
muż mie pysk? Pytay fie tych ktorzy ftyfeli, 
- eom do nich mowił, Joan: 13. v. zo. Ze bo- 
wiem nauką Chryftufowá , pochodźiła od 
OYCA Niebiefkiego, przeto fię zá nie chciał 
zaftawiać, na ztwierdzenie icy nienarufzo= 
ney całośći, przywodząc fwoich słucha 
czow, á to ztey miary; žeby mu mało 
co wierzyli, śle raczey wiedział, že włafne- 
mu jego świadećtwu, nową iaką przywarę 
y wadę złośliwymby fzkálowániem zadali, 
4 przytym, że prawda y cnota fama sie= 
bie ztwierdza, y w śrzod naygłownieyfzych 
nieprzyiačioť broni. 

1162. O Apofłołach zaś nic nie od- 
powiedźiał , bo tego nie było potrzeby z 
śni też byli ná ten czás tákiemi, ktorym- 
by ich Náuczyčiel mogł był dać pochwa= 
Ze. Dofyc ná tym, że chočiaž ta odpo— 
wiedź była według wyborney nader dana 
mądrości, y ná uczynione pytanie włafnie 
przyzwoita, átoli z posługaczow iakiś, kto- 
ry przy Arcykapłanie zofławał , ftralzliwą 
zuchwałośćig wyniożfzy niezbożną rękę, 
Nayświętfzą, y wfzelkiey uczciwości twarz. 
godną BOGA y Człowieka wyciąwfzy po= 
liczek zefromočiť, w fimym uderzeniu mo- 
wiąc: TAk to odpowiadać Arcykaptanowi? Je- 
dnakże ták fzkarądną zniewage,y ze wfzech 
miar prawdźiwie głowną obelgę Pan Nie 
biefki z ćierpliwośćią wytrzymał: prolząc 
zá tym famym, ktory mu ták čiefzka fro- 
motę wyrządźił OYCA Przedwiecznego „ 
będąc oraz gotowym, y ná drugi policzek 
drugicy firony nadfiawić, Matih: 5. V, 39. 1€- 
áliby tego było potrzeba, w ten ipofob nie- 
jako naukę fwoię, ktorą był podať, wła= 
inym przykładem famže pełniąc. Aby zaś 
lekkomyślny, y dźikich obyczálow śiepacz, 
z ták niestycháney złośći bezbożnego po~ 
ftepku niewitydliwie fe niewymowił > y 
chefpił , z ofobliwą wefofością y Tafkawą 
fkromnośćią fię temi słowy odezwał. Je- 
źlim co złego powiedział, day o ztym świddec= 
two, ieżli zaś dobrze, czemuż mie býeff? A 
oto tu nowego także zádžiwienia widowi— 
fko Niebieíkim Duchom ! 4 iefzcze takie, 
ná ktore fame kolumny y Glary Niebielkie 
słufznieby pewnie miały zádržeč, y fame- 
go firmámentu ofádá, wzrulzyćby lig po- 
winną! Pan ten> o ktorym Job świadczy, 
że iet mądrego fercá, y w sile mocny, ani 


żaden , ktory mu fię fprzećiwia, pokoi 
mieć bedžie, że gory przeftawia , pierwey 
niżeli zwiedzą či, ktorych obala w gniewie 
fwoim : że z mieyfca twego wzrufza żiemię, 
aby filary iey były fkołarane. Ktory roz- 
kázuie Słońcu, y nie wfchodżi, gwiazdy zás 
myka iak pod pieczęcią , ktory fpráwuie-s 
wielkie rzeczy y. niepoięte, y przedziwne: 
BOG ten, ktorego zagniewaniu nikt fi o- 
przeć nie može? y pod ktorym fię nági- 
naig» ktorzy świąt džwigáig, tenże właśnie 
fam mowię Pan» dla ludži, od niezbożne- 
go oprawcy dopufzcza fobie wyciąć poli- 
czek, y w twarz fwoię z cięfzkim uderze- 
niem trzafnąć. 

1163. Jakoż zá tákiey odpowiedži 
pokorą y przeniknieniem, ktorym SYN Bo» 
fki świętoboycy temu zuchwałemu wftret 
udzynił , muśiał fię zawftydźić wierutney 
złośći fwoiey. Ale áni oczywiftey prawdy 
mocą zrážony, ani żadnym fimegoż (we~ 
go Arcykapłana (w ktorego oczach tąk zu- 
chwałą złość fię ważył popełnić ) uizano- 
wánia refpektem , Albo cale on fam , albo 
inni žydži przywiedźieni do tego , ták fię 
zawftydźić nie umieli, aby z Dawca żywo- 
tá fkromniey fobie, y pohámowawízy zło= 
šči, nie tak befpiecznie y fwywolnie polte- 
powali. A wtym, gdy w domu Anafzo= 
wym ná famych tylko zniewagách , ur4— 
ganiu, y pošmiewilkách , rzecz przeftawá- 
fa, przybyli też tám dwa Apoftołowie Sa 
Piotr, y drugi Uczeń, 4 ten był Jan S. A 
tenci iako był znajomym w tamtym do- 
mu, łatwo znalazł przyftęp, á Piotr zoftaž 
zá drzwiami, Aż Jan z odźwiernią, ktora by- 
Ta sługą nieiaką Arcykápľáná, pomowiwizy, 
wyiednał mu pozwolenie do weyśćia, Aby: 
widział co fię dáley z Panem Niebiefkim e 
będzie dźiało, Weízli tedy ći dway Apo- 
ftołowie do sieni albo ganku, ktory był 
wewnątrz przed pałacem Arcykapłana wy- 
ftawiony, a tám S. Piotr przyftąpił do o- 
gni, ktory fobie żołnierze dla ogrzania fię 
pod czás žimney nocy naniećili. Zaraz» 
tedy odzwiernia poczęła fię wpátrywáć čie- 
káwym okiem w Piotrá, y pilno z dáleká-s 
uważała, á potym co w fámey rzeczy by- 
ło , dorozumiewálgc fię že był Uczniem» 
Chryftufowym , przyftąpiwfzy do niego , 
rzekła. Tżaliż y ty teles z Uczniow człowieka 
tego? Było zaś tey służbiftey pytánie, ni- 
by fię náštniewáigcey y urągaiącey, przeto 
S. Piotr z początku fię zawftydźił, nie bez 
znáczney osłabiałośći y boiażni» á potym 
zaś ze ftrachu wyrzekł odpowiadając: Nie 
żeffem ten, iakim mię rozumiefz. Dawízy 
tę odpowiedź, nie bawiąc , zaraz fię od 
konwerfźcyi oddalił , zdomu Anafzowego 
wyfzedfzy. Wnet iednak potym, zá Náu- 
czycielem (woim do domu Káifafzowega 
pofzedł , gdzie fię go iefzcze po dwa rázy, 
zaprzał, iako fię potym powie, 12643 
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1264, Wízákze Bofkiego Náuczyčie- 
lá, bardżiey bolało záprzenie fię Piotrowe, 
niżeli zadany od ultayfkiey ręki policzek , 
gdyż iego niezmierney miłośći nie może» 
bydź nic nad grzech przykrzeyfzego y o- 
brzydliwfzego, A zás Cierpieć, y bydź w u- 
trapieniu , ná to mieyfce nic wdžieczniey- 
fzego, y fmakowitfzego, gdyż przez bole- 
śći Íwoie, y cierpienie, miał nalze grzechy 
zgładźića Zá pierwizym tedy záprzeniem 
fię uczynionym od Piotrá S, > copredzey 
BOGA OYCA zá Apoftoľem (woim y fam 
prosiť, y zá przyczyną także y opieką Prze- 
nayświętfzey MATKI fwoiey, tak rzecz 
rozporzadžiť ; iż po trzećim záprzeniu fię, 
miał mieć pogotowiu odpufzczenie zaraz , 
yý Tafkę fobie przywroconą. Tym czáfem, 
w ten fpofob, iako fię powiedziało Niebie- 
fka Krolowa, z Modlitewniká fwego, na to 
wfzytko fię zapatrowała, Jako zaś w fer= 
cu fwoim, miała zfobą domową błagalnice 
y ofiarę, to iet SYNA á Pana fwoiego, w 
Nayšswietízym SAKRAMENCIE zawarte— 
go, ták do tegoż fię powtarzając iak nay— 
częśćicy modlitwę, y miłośći afekty obro- 
€iwfzy, heroiczne akty politowania, wdžie- 
cznośći, czči, y ufzanowania czyniła, Ják 
zaś od S, Piotrá uczynione záprzenie fię 
wyrozumiała, gorzko wielce płakała, y nie 
wprzod od płaczu poprzetłała, aż gdy fię 
dowiedźiała, že Pan Naywyżfzy pośitkow 
fwoich, ktoremi zápomožony, mogłby z- 
grzechu do fálki pretko powiłać, iemu nie 
zábroní. A procz tego, Przenayczyftíza s 
MATKA, vlzytkie Przenayświętfzego SY- 
NA fwego, z uderzenia, bicia, mordowźnia, 
boleśći w Panieńfkim (woim Ciele, ná tych- 
że famych częściach, gdźie ie Pan Niebie— 
fki ponosiť, bardzo fobie dokuczáigce czu- 
Já. Ztąd, gdy łańcuchem» y linami był 
Pan krępowany, takowe w ramionach czu- 
Tá boleści, že fię przez rąk Panieńfkich pa- 
znokčie, krew dobywáfá, nie ináczey, tyl- 
ko iakoby onáž fámá powigzána , y fkrę— 

owana była. Toż fię y około innych. s 
CHRYSTUSOWI Panu zadanych ran, y 
razow przytrafiło, Do czego gdy iefzcze 
przyftąpiło lercá kochaiącego ftrapienie, że 
widżiała BOGA y Człowieka čierpigcego, 
do tego więc przyfzło , rż krwáwemi zá- 
lewafa fię łzami, za (práwowániem ták „s 
wielkich cudow od ręki Pana Naywyżfze- 
go, w ukochaney MATCE fwoiey. Tym- 
że (polobem , uczułą także ná fobie, za- 
dany Przenayświętizemu SYNOWI (wemu 
čielzki policzek , nie ináczey, lákoby nie« 
zbožna ręka iednymże rázem, SYNA we- 
ipot y MATKE Bofką tegoż prawie czáľu 
pogębkowała, A tak z okázyi fromotney 
tey zniewagi, blużnierftw, naigrawania , 
posmiewiík , zwołała Swiętych Anjofow, 
aby Stworcę (wego wychwalali, y z wielką 
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czćią 1emu ádorácyg czynili > Wetuiąc te 
wzgardy y obelgi, ktoremi od niezbožnych 
grzelznikow był nápáftowány, y dyfgufto- 
wany. Náoftátek zás, ztemiż fimemi Nje- 
biefkiemi Duchámi przez roftropną wpraw- 
dżie, ale oraz opłakaną wielce, y pełną » 
policowania afektu konwerlácyg , fwoiego 


fmutku słufzne Przyczyny poufále prze— 
kładafa. x 


Náuká od Nayświęt((eg Bogáro- 
džicy Pánny dána, 


1265, Orko moi4! do wielkich zśifte 

bardzo rzeczy, od owey Nay= 
wyžízey świacłośći wezwana iefteś , y zá- 
chęcona, przez ktorą Przenayswietízego na- 
przod SYNA mego, y moie także tálemni- 
ce obiášniona, poznaiefz, iak wiele myć w- 
prawdžie dla człowieka ucierpieliśmy; áv» 
ják wzálemnie on ná ták wielkie dobro= 
džieyftwá ieft niepámietny y niewdzięczny, 
Coć ty poniekąd chociaż w śmiertelnym s 
ciele żyiefz, y o wielu rzeczach w niewiá- 
domośći y przyrodzoney nieudolnośći zo- 
ftaiefz, przečiež uznáney prawdy mocg. 4 
zniewolona, czuiefz w fobie nie małe po- 
chodzące , y wzniecone wzrulzeńie zádži- 
wienia, fmutku, y żalu, także y politowá- 
nia, przez ktore nád takiemi ludźmi, ná 
dobrodżieyftwa ták wielkie niedbającemi , 
niepamiętnymi, á prawie o nich niemyślą- 
cymi, przez fwoie zaś niezbedne zániedby- 
wánie y ożiębłość , naywyżlze dobro fwo- 
ie marnie trácacemi, y rozprafzaiącemi, u- 
bolewaíz. A ieżelić ty to czynifz! co ro- 
zumiefz 2 co fię z Swiętymi Pańlkiemi, co 
fię z Anjofami, co fię zemną fáma dżieie ? 
w iafnym BOGA widzeniu wfzytko to w= 
fkroś przenikaiącą ! kiedy widžiemy > žes 
ták świat , 4 nawet nie mało także wier- 
nych, zawierucha taka, y ftrálzliwe zanied- 
banie otoczyfo, á iefzcze gdy iuż Przenay- 
świętfzy SYN moy zá nich ucierpiał y u- 
már, gdy ra Matką ich y Opiekunką iuż 
ieftem pofłanowiona! gdy nayniewinniey- 
fze žyčie iego, y moy także przykľad..» 
przed oczami (wemi máig położony. Szcze- 
rą Ci prawdę powiadam Corko moiá : fá- 
ma przyczyną moiá, y te zasługi, ktore_s 
BOGU OYCU Przedwiecznemu, z ftrony 
jego, y mego SYNA pokázuie, gdy iuż Z2g0= 
towaną pomfłę zatrzymać mogą, y Íprá- 
wiedliwy gniew zatamować, aby nie zágu- 
biť świata, y fámychže Synow Kościoła_a 
okrutnym nie karał fpolobem, że oni Wie» 
dzac o Páňfkiey wolis zey nie czynia ; godni 
przeto 4by frodze byli karani, Joani 15. v.t fa 
Ja zaś przez to nie pomału (ie zatym ura- 
zam, że fzukaiąc oczekiwam, ktoby fie wea 
Joi ze mna zájmučil, á bardzo takich nie s 
wiele , y ktoby mie počiefyt , 4 ledwo kogo 
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znayduię: iako prawdžiwie Dawid. opowie- 
dźiała Pfal: 68. v. 21. Y bedžie ta famá.s 
zatwardżiałość kiedyś w dźień oftátniego fg- 
du złym Chrześćianom na bardzo wielkie 
zawitydzenie : bo więc wten czas niery— 
chło, y z niepowetowanym żalem, uznaią, 
że byli nie tylko niewdźięcznikami, ale nie 
ludzkiemi, y ná SYNA moiego, na mnie» 
ná fámych siebie okrutnikami. 

1166. Przeto kochanko, co ná ciebie 
należy „ dobrze uważay, A potym, nád.s 
wfzytkie fię rzeczy žiemíkie, y nawet nad 
siebie fimę wynieś, gdyż ia ciebie wzywam, 
y obieram, abyś do mnie przyłłąpiła, iá- 
ko násládownicá, y towarzyfzka. w tey mie- 
rze, #džie od wfzytkich fama iedn4 tylko 
opufzczona ieftem: chociaż Przenayświęt- 
izy SYN moy, y ia z nim oraz, takeśmy 
wielę dla wfzytkich uczynili, y oniż wfzyfcy 
wiełe mam powinni. Ile tedy możefz uwa- 
žay , iak wiele fożył Przenayświętlzy SYN 
moy; ná przeiednanie ludžiom OYCA fwe- 
go Przedwiecznego , y aby im wyiednał 
przez to,Ťálke icgo. Opłakuy przytym.s 
y uboleway , že ták wielka liczbá ludźi , 
przečig na to wfzytko bynamniey nie pá- 
mięta, 4 iefzcze, jeft tak wielu, ktorzy u= 
myślnie ná to godzą, áby to pokážili, ze- 
pluli, y márnie utracili, co przez Krew 
famego BOGA, y śmierć , ieft nabyto: y 
jam też. od pierwfzego zaraz momentu: po- 
czečia mego dla nich wyiednafa, y iefzcze 
codzień na zbawienie „ y przećiw grzecho— 
wi ná lekaritwo, ftaram lie wyiednać. Po» 
tym z lerdecznym żalem także uboleway , 
że , y podžisdžieň ielzcze ieft ták wiele o= 
bľudnikow owych, y świętoboycaw Arcy- 
kapłańfkich naślidowcow, ktorzy pod pre- 
textem y pokrywką pobożnośći, CHRY- 
STUSA potępili: či bowiem przez wynio- 
słość, y okazałość świata, powagę czyniąc 
innym także wielu złośćiom (zkaradnym., 
zmacniálac ie, 4 zás ná to mieylce, poko- 
rę, prawdę, fzczerość, proftotę, prawiedli- 
wość , niewinność , y inne cnoty wielce „a 
prześląduią „ y Wniwecz prawie obracaią , 
gdy zewfząd gorę bierze prożność świato- 
wa, łakomftwo do bránia, y chćiwość mieć 
jak naywięcey, Swięta, prawdźiwa wiárá 
čierpi przefzkodę , á dla dumnosči tych , 
ktorzy fg ná świecie możnieyfzymi, nie. 
bierze rozkrzewienia, 4 do tego» w wielu 
także wiernych prożnuiąca cale, 4 podo= 
bno martwa, y ledwo poprawdzie nie iell 
obumśrfa, a nawet wfzytko to, czymby 
pewnie żyć powinna, w mich fimych ob- 
umarło , y fpofobi fię powoli do zátráce- 
nia. Ewángeliczne rady , w głęboką. nie-e 
pamięć pofzły, przykazania zaś nadwerę- 
Zone, á miłość zgofa wfzytka wygasła». 
Ubołtwo CHRYSTUSOWE , nie wielom 
teraz wiadome, 4 daleko mniey takich.» „ 


ktorzyby ie fobie obrali, y w nim fię z4-* 
kochali. Oto SYN moy BOG prawdźiwy, 
nadftawił Swietey twarzy fwoiey cierpli= 
wie, y przyjemnie, ná cięfzkie policzkowa= 
nie, zuchwálemu oprawcy, A gdžiež przy= 
namniey choć ieden? ktoryby dla nasla= 
dowánia iego , urażony w czym, poiednať 
fię fzczerze z fwoim winowáyca. Profto fig 
każdy udaje zá światowym bárdżiey zwy- 
czáiem , cząfem, niż prawem, á tym ie- 
fzcze Bofkiemu przećiwnym, co nie tylko 
u lámych więc niewiernych znayduie fię> 
śle tež u Synow Kościoła, y uczeftnikow 
światła, 

1267, Tych tedy wyftępkow wiá— 
domośćią wyuczoney tobie, przykázuig, 
ábyš naślądowała tego wfzytkiego, com ia 
przez ten czas, poki męką Pańfka, y przez 
całe žyčie moie czyniła, we wfzytkim zaś 
naybardźiey, owe akty cnot iprawoałam , 
ktore przypadającym wyftępkom były prze» 
ćiwne, Przećiw bluźnierftwu ftawiłam=» 
błogosławieńftwo, przećiw fzkalowaniu po- 
chwałę przeciw niedowiárítwu wiarę, Y 
tak we wízytkich innych także nieprawo- 
ściach zachodzących, poftępowałam fobie, 
"o też tobie do czynienia także zalecam „ 
gdy widžiíz, y uznájeíz, že [ie ták częfto- 
ktoč na świecie zuchwále džiete. Strzeż 
fie przytym , abyś iako Piotr , od innych 
do upadku iakiego nie była przywiedžiona, 
nie iefteś ty bowiem od Chryftufowego 
Apoftofa y Ucznia mocnieyfza, ieżli zaś kie- 
dy upadniefz, podobno z ułomnośći, więc 
bez odwłoki mafz zaraz z płaczem zało= 
wać, y. do moiey fię opieki uciekać. Nie- 
dofkonałośći twoie , y winy. potocznewa > 
przez uftawiczną cierpliwość oczyÍzczay, y 
wfzytkie iakiefzkolwiek bądź przykrości, y 
przečiwnosci trafić fię mogą, ochotnym..» 
fercem wytrzymuy, bez pomiefzania , ál 
bo w nich przebierania , iak fię podadzą 4 
przyimuy, czyli to będą więc iakie ciała 
słabośći y choroby, czy od innych zádá- 
ne čiefzkošči. Ani tez opufzczać y tych 
trzeba , ktore wnętrzna przeciwko nało= 
gom w duchu woyná fprawuie, albo uftá- 
wiczne owo z niewidomymi y duízy niew 
przyiačioľmi walczenie. We wizytkim bo- 
wiem tym, zwfze fię traf Cierpliwości 
ćwiczenie, co z wiarą, nadźieią, y nieprze- 
łamanego (ercá fłatecznością» trzeba po- 
nosić, Malz to zaś mieć fobie odemnie 
zá przeftrogę y naukę, że niemáíz pożyte- 
cznieyfzego dufzy, y bardźiey pomocnicy- 
fzego cwiczenia, iako cierpieć, cierpienie. 
bowiem, oświęca, naucza, ludzki umysł od 
marnych rzeczy przemijaiących doczefnych 
odrywa, á do Páná Naywyžízego prowá-. 
dźi, Pan zaś Niebiefki zachodźi drogę Ciet- 
piącym , on bowiem z człowiekiem refi W ua 


traptentu, myrywaiac go Graz p } cbwalebnyma 


czynie, Pľal: 90, U, tS, ROZ. 
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CHRTSTVSA Pdnd. Zbawiciela 
ndfiego prowádza do Kdifafiż 
Arcykáptáná , gdźie ná miego 
fkárža , y pytdia fig, iežli ief 
Synem Bofkim: Stvigty Piotr po 
divá rázy go fię zápiera. Co 
zdtym czyniła MATKA Bojka, 
y o innych niektorych [krytych 
tdiemnicdche 

1168. N‘ długo bawił Anafz Arcyká- 

płan: śle JEZUSA Zbawiciela 
$wiatá> wielą fromotnych zniewag, y Cięfa- 
kim policzkiem u siebie hániebnie zelżo— 
nego, y niezbożnie traktowanego, ták, iá- 
ko był poimány y związany, do Kaifafza 

Szwágrá fwego, ktory ná ten rok nayprze- 


dnieyfzym byš Urzędnikiem y Arcykapłó- 


nem odesłał : 4 iuż tám po ten ezás w- 
domu iego byli zgromádzeni Pifma biegli, 
y ftársi z ludu, w fprawie nayniewinnicy— 
fzego Baranka maiący fię znośić zlobą, y 
rokować. Przytym , nieprzekonana Pond 
cnot y mocy, Pľal: 23. v, 10. na zadane (o- 
bie zniewagi cierpliwość, y cicha fkromnosé, 
uczyniła (zátánow iakoby zádumiátych, y 
do tak wielkiego wftydu konfuzyi, y zá- 
palczywośći przywiodłąa , że ná wyrażenie 
tego prawie słow nie ftaie. A iko wne- 
trznych Przenayświętfzego Człowieczeńitwa 
Spraw, żadną miarą przeniknąć nie mogli, 


w powierzchownych zás, z ktorych więc ©: 


wnętrznych , nie od rzeczy domyślać fię 
zwykli, żadnego w cale przećiwnego wzrur 
fzenia doyść, ani znaleść nie mogli: nay- 
fpokoynieyfzy bowiem y nayłafkawfzy z- 
ludźi, ani narzekał, anr fe. ufkarżatf, áni 
ftęknął, ani żałolnym wefthnieniem w čicíz» 
kim śćiśnieniu fercá, fobie ułżył, y zfolgo- 
wał, tak dalece, y w małych dofyc rze 
czach , bynamniey fobie nie pozwaláigcy „ 
y powściągliwy : tę tedy: niezwyczayną.» 
wfpaniałość fercá, fmok pickielny, chočiaž- 
či ponieweli, naybardžiey uważał , iako 
rzecz prawie nową, y w ufomnym czľeku, 
čierpietliwym., nigdy dotąd: niewidžiáng.s 
Tą tedy nienawiśći záwžietosčiy. y gniewem 
zapalony, wfzykich Kapłanow, Arcykapła- 
now, Piimiennych, y Urzednikow Kapłań- 
fkich, podbudžiť fzkárádny nieprzyiaćiel, y 
frodze naprawił, áby ze wfzech miar nay- 
fromotnieyfzemi zelžywosčiámi Pana Nic- 
biefkiego občiažáli y napaftowałi, Oni zaś 
bardzo gotowymi byli, do tego, y ná po- 
dufzczenie fzatańfkie zaraz: pozwolih, dow- 
ćipni na: wlzytko > y ochotni do wykoná- 
nia 3 co. im. do złosliwego fercá: podať! z 


gdyby im było z Niebá nie zabroniono. 
t269, Ták tedy z Domu Anafzowe- 
go wyfzła wízytká owá ludźi y fzatanow 
polpolita zgraja, prowádzac z fobą po uli- 
cách publicznych Zbawiciela świata, do do- 
mu Kafafzowego, niepohámowáng zuchwá- 
dość y fwywolą. fwoię przečiw SYNOWI 
Bofkiemu z wielkim niewftydem (woim.s, 
á z więkfzą obelgą. Pańfką wy(worowáli. 
Gdy zaś ná ich wesčie, rożne zamiefzanić 
y hałas w domą fię tamtym zawzięło: , 
wrzawa niefpokoynych y zápálezywych lu- 
dzi napełaiła , nie zachowułąc żadney áni 
miey(cu, áni ftanowi uczčiwosči, fam Nay- 
wyžízy Kapłan y wfzytká: rádá , z wielkim 
pośmiewifkiem y urąginiem całego swiátá 
Páná y Stworce przyjęli, iako to , ktorego 
iuż pod władzą fwoią y mocą vridžieli, á 
że fię obronić żadną fztuky y uwolnić nie 
mogł więcey , zapewne wierzyli, Ale oto 
jak głęboka Niebiefkiey mądrości taiemni- 
cá. o nader zgłupiałe fzátáná przeklete- 
go fzaleńftwo © y brzydka ludži ślepotź ! 
gdy Krol ow chwały poteżny w boiu; Pfal: 23, 
v, 8. iako prawdžiwy Pan cret: cnotą čieť- 
pliwośći, pekory , y miłośći, przećiwko 
nieprwośćiom , śmierći y grzechowi wo— 
iuie y. wygráie > to fobie świat ná ten czás 
rośći y rozumie, iakoby od pychy y wy- 
niosłośći (woiey , od zuchwáfego dokazo= 
wápia, y złośliwych wynálazkow pokoná- 
ny był, y zwoiowany, Ah ¥ iako daleka 
rożnicź między myslámi SYNA Bofkiego , 
Odkupiciela nałzego ! 4 temi, ktore prze- 
ćiwney ftrony oprawcy nieprźwości, u sie- 
bie knowáli y roščili. A takći Dawca ży- 
wotá Przedwiecznemu OYCLI ten-fkromney 
čichosči y pokory fwoiey tryumf, z grze- 
chu ofiarował; zá przeciwnikow, y prze 
śladowcow iwoich Kapłanow, Pifirzow , 
ich posługaczow modliť fię, pokązutąc o= 
fiáre wytrzymania bolow twoich, y cierpli- 
wości uftawiczney, y przywodząc ich w= 
czym pobľadzili., niewiadomośćj| Tegoż 
prawie czśłu, y o toż fámo:upralzáľa, čier- 
piącego BOGA MATKA, padfzy ná: kolá- 
ná do modlitwy, zá fwoich , y zá Prze- 
nayświętfzego SYNA fwego nieprzyiaciof , 
iako: nierozdžielna zawfze we wfzytkich..» 
Wčielonego Słowa. Bofkiego fpráwách to- 
wárzyízká, y nášládownicá, nic iey bowiem 
táyno nie było, cokolwiek fię džiaťo, iakom 
iuż wiele rázy powiadałń, A ták między 
SYNEM Bolkim ,. 4 MATKA iego, nigdy 
nie uftawało sľodkowdžicezne, y przedźie 
wne wcale; zgadzające fę wzajemnie , je- 
dno zdrugim ftofowanie, y w.oczach Przede 
wiecznego © Y CA Niebiefkiego „ bardzo 
przyjemne fpraw przyrownánie, 

1270. Kaifafz'tedy,'okrutną ze wfzech 
miar przećiwko Pánu Nauczycielowi zbá< 
wienia. zá wżiętośćią, y iádem pałaiący, w zá» 
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rážoney katedrźć, albo Stolicy Kapłańfkiey 
šiedžiať. Affyftowali żałobliwym porzad- 
kiem, Lucyper> ze (woiemi oprawcámi, od 
domu Analzowego tu fię przeniožízy, iá- 
ko tež y Piśmienni Urzędnicy , y Fáryze- 
uízowie > nie ináczey , iakoby wilcy zaiu- 
fzeni, ná złapanego dybiąc baranka: 1edy- 
na zás byľá wfzytkim učiechá, y radość , 
jako więc u nienawiśnych fię dżieie, kto- 
rym ná ten czás zda fię bydž naylepiey , 
„gdy (wego przečiwniká nád nich celuiące- 
go, y przez to (amo zazdrość w nich nie- 
„<gcego , do zguby, y hańby nachylonego 
„widzą. Więe naprzod zgodnym zdaniem, 
wynależiono przekupionych , albo obietni- 
cami namowionych, niektorych świadkow, 
ktorzyby fałfzywe przeciwko CHRYSTU- 
SOWI Panu świadećtwo dáli, Gdy tedy 
ci zakupieni świadkowię ftawieni byli, na- 
przod ich świadeśtwa wzáiemnie fię z fobą 
„nie zgadzały , y bynamniey ze wfzytkich 
ná tego paść nie mogły, ktory z natury 
fwoicy był (amg niewinnością y świątobli- 
wośćią; potym zaś, żeby oczywiftą praw- 
dą zrażeni, ze wftydem odefzli; przywie- 
džiono świeżo dwoch świadkow , ktorzy 
przećiwko Nayniewinnieyfzemu JEZUSO- 
-WI świądeśtwo czynili, przyrzekálac , že 
go slyízeli mowiącego, iġ moje rozrzućić Kó- 
scot Boży reką ludzka wyfłiwiony, 4 zd trzy 
dni, inny nie reka zbudowany, wyfkawić. Matth: 
26. v. 60, Y tych także świadeśtwo,' by 
namniey nie było przyzwoite. Chociaż 
bowiem z niego chcieliby byli Pana Niebie- 
fkiego ftrofować , iakoby fobie przywła- 
fzczał moc Boík4, y chčiaľ iq mieć zá fwo- 
ię włafną. Atoli luboć wprawdżie tak wła- 
śnie było, iednakże to prawda cale niepo- 
chybna, y od wfzelakiego fafízu y płocho- 
śći, ná zawize belpieczna y wolna , gdyż 
CHRYSTUS Pan , tak 4 nię ináczey byť 
zásfte prawdživym BOGIEM. Fałfzywe s 
jednak y niesłufzne swiádeótwo było, gdyż 
Pan 4 Zbawićiel nafz, nie w tym wyrozu- 
mieniu słowa te powiedžiať, jako świadko- 
wie či przywodžili, rozumiejąc ie o wido- 
myin owym máteryálnym Kościele Jero- 
zolimíkim : że zás ie zapewne powiedżiał 
Zbawiciel świata, ztey to pofzľo okazyi , 
kiedy przedaiących y kupuiących wypędźił 
z Koščioľá : Kozrzuččie ten Kośćioł, Joan: 2, 
v,19. Tych zaś słow takie było wyrozu= 
mienie, aby zruinowali Kośćiof ow (to ieft 
Przenayświętfze iego Człowieczeńftwo ) á 
on chciał go dnia trzeciego cały wyftawić, 
iakoż tež, ná dowod fwoiey Bofkiey wła- 
dzy y mocy, uczynił to potym famą rzeczą. 

1271. Ná te zaś wfzytkie zarzuty , 
y kłamliwe potwarzy, naydobrotliwfzy Zbá- 
wiciel nafz JEZLIS, ktoremi niewinność ie- 
go była (zkálowána, y naymnieyfzego ná- 
wet słowa nie odpowiedżiał, Więc tedy Ká- 
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ifafz uważając Pańfką cierpliwość, y zás 
milczenie , powftawfzy z fwoiey fądowey 
Stolice; rzekł do niego: Nie odpowiadaj nic 
ná to, co či efl od tycb zdrzucono, Marci 14. 
v. 61. Ale y ná te słowa SYN Boíki nic 
nie odpowiedžiať: gdyż Kaifafz, y inni, 
ktorzy tam byli, na danie wiary, Bofkiey 
prawdžie > bynamniey fię nie znaydowali 
fpolobnymi» ale w tym fię zawierało prze- 
wrotne ofzukanie , y zdradliwa fztuká , rż 
ieżliby fię Pan chciał bronić, przywiodlzy 
iaką rácyg w fwoiey odpowiedži, oniby wy- 
należli fpofob do potwarzy y (zkálowánia, 
maigc gotową przyczynę ná potym, ku 
fwoiey obronie y wymowie, aby fię u po- 
fpolftwá niewinnymi pokazali, iežliby to, co 
na Pana knowali, miało kiedy przyść pod 
fad y uwagę: á potym; aby go oczywi 
ście, y iawnie , nie bez słufzney przyna- 
mniey na pozor przyczyny, że na śmierć 
zasłużył, winnym uználi. Atoli, przez f4- 
mo to fkromne CHRYSTUSA Páná nafze- 
go umilknienie, zaiadłe niefprawiedliwego 
Arcykapfana ferce, uśmierzyć lię powinno 
bylo; ale [ie opak ftafo: widząc bowiem, 
że chytrą zfośćią nic nie wfkorał, bárdžiey 
fię począł rzucać y frożyć, Lucyper zás, 
chočiažči też ná podbudzenie zapalczywo- 
śći w Káifafzu, y w innych wiele dopoma- 
gał, ofobliwa iednak ciekawość iego na tym 
fzczegulnie była , aby wfzytkie fprawy 
Chryftufowe z wielką pilnośćią uważał 2 
luboć u niego inna tkwiáfá w głowie rada, 
daleko rożna od Kaifafzowey, y iuż nicze- 
go innego więcey nie fzukał, tylko, iáko— 
by cierpliwość Pańfką rozdraźnić, albo przy« 
namniey choć iedno słowo na nim wymoc, 
z ktoregoby mogł zapewne poznać , czy 
był prawdźiwym Bogiem, 

1271. Tym tedy umysłem, Lucyper 
Kaifafza w pretce zamąciwizy mu fanta= 
zyą do tego przywiodł , że gniewem po~ 
rywczym roziątrzony, y w rozkazách fwo- 
ich» powadze z nádetoščia ufAiący> z no- 
wym pytaniem Naywyżlze Dobro nálze.s 
potkal, mowiąc : Poprzyšiegam čie ná BOGA 
żywego „ dbyć mam powiedźiał , czy ty tefteś 
Chryftu[em STNEM Bożym ? Matih: 26, V, 636 
Było zaś to pytanie Arcykápľáňfkie , zbyt 
wielce lekkomyslne y ploche, oraz y nie= 
rozumne, á prawie głupie, gdyż, daymy 
to, że byłaby wątpliwość, iż CHRYSTUS 
byłby, albo nie był BOGIEM, točby fzka- 
radna złość y zbrodnia była iego poimać, 
y przed wfzytkiemi w fzdźie prześladowść, 
przeto wywiádowánie (ię takie, y dochom 
dzenie, innym fpofobem powinno byfo ná- 
znáczyč,jáko fama rzecz y porządek slufzno- 
śći potrzebował. CHRYSTUS tedy;kocha- 
nie nafze, słyfząc fię na BOGA żywego 
poprzyśiężonym , iegoż pokorną ádorácyg 
uczčiť, y ufzanował, nie uważając, A 
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tak niecnotliwego ięzyka był wymowiony: 
4 zatym, w mocy tegoż uízánowánia, od- 
powiedžiať, Tyś pomiedžial, że ia iefiem: d- 
toli ia wam mowie: odtad bedźiecie ogladáli 
Syná Człowieczego siedzącego po prawicy mocy 
Bofkicy , y przychodzącego w obłokach Niebie- 
fkrch. Mattb: 26. v. 64. A zatym, przez 
takową Bofką odpowiedź , iák ludžie, tak 
fzátáni niezmiernie fọ przerażeni, z rożney 
iednak miary. Gdyż Lucyper y iego há- 
Jaftra , znieść tego nie mogli, śle przeči- 
wng fobie iakąś mocą cąk fą wfkroś prze- 
ięći» že do {wey przepaśći wrzuceni, nie- 
znośnemi od owey prawdy , ktorey mocą 
fy przywaleni, trapili fię mękami. Już nie 
lubfby Lucyper więcey ná prześladowanie 
CHRYSTUSA Pana powroćić , tylko zá 
fporządzeniem naywyżlzey Opatrzności Bo- 
fkiey ftało fię, že powątpiwał , czy ten<» 
człowiek poprawdźie to wymowił ? 4 ra- 
czey nie tym podobno umysłem, aby rąk 
żydowfikich ulzedł, ZA wznieconą tedy tá- 
ką wątpliwośćią znowu pokrzepieni, ná.s 
nowe wyfzli dokazować , zachowani bo- 
wiem byli, do ofobliwego Aż, y nayzná- 
cznieyfzego tryumfu, maiący bydž przez 
Zbawiciela nafzego ná Krzyżu pofpołu y 
z śmiercią pokonani s iako Prorok Haba- 
kuk obwiefzcza, o czym fię potym powie. 
1273. Ale Arcykapłan Kaifafz, z od- 
powiedźi Páňíkiey , z ktoreyby powinien.» 
fię był prawdy nauczyć z niezmiernie zá- 
gniewany, z fądowey fię ftolice iuż to dru- 
gi raz porwał, y rozdárízy, ná fobie fzáty, 
świadcząc fię, y pokazuiąc, že fię ná honor 
Bolki żarliwie uymuie, ná wfzytek głos zá- 
wołał: Zblužať, y ná coż tefcze potrzebuiemy 
świddkow ? Maith! 20, Ve 67. Byla zás tá 
głupia prawie, y przemierzła zuchwałość 
Káifalzowa > iftotnym fámymže blużnier- 
ftwem, ponieważ CHRYSTUSA Pana nie- 
przyznał SYNEM Bofkim, y owlzem prze- 
czył, co iednak w fimey rzeczy, y w ná- 
turze iefzcze było: potym, że grzech przy- 
znawał, y ná oczy wyrzucał, á to fię we- 
dług natury Bofkiey iego , w nim Íprzeči- 
wiało. Takie tedy było zapamiętałego te- 
go Arcykapłana fzalenftwo y głupftwe ; iż 
ktory wedfug urzędu y powinnośći fwo- 
iey prawdę fzczerą uznać, oraz y naucząć 
iey był obowiązany z iednakże przeklętym 
fię blužnierftwem zelromočiť , gdy nie bez 
umyślnie wyrażnego fzkalowania , famęż 
świątobliwość „: odważył fię © bluźnierftwo 
ftrofować. Do tego, ktory mało co przed- 
tym, z nathnienia DUCHA S. prawdźiwie 
prorokował, Ze tak należało, áby ieden czto- 
wiek umár!, a cały narod nie ginale Joann? 
11, vš go, dla grzechow (woich, toż famo 
wydane od Siebie prawdy ogfofzenie, nie_» 
godżien byť, aby był zrozumiał, A iák 
to wiele może zwiecrzchność inaiących , y 


przodkujących ná Urzędzie , przykład A 
zdanie u pofpolftwa y poddanych , ktorzy 
częftokroć z pochłebftwa, (woim ptzełożo- 
nym wielce iprzyiaią, y przypodobać fię im 
ftaraig : przeto wízytko niezbożnych rá- 
daych Urzędnikow zgromadzenie, przečiw- 
ko niewinnemu JEZUSOWI zapalczywie.» 
powftało, y poswiadczálac fwemu nayprze- 
dnieyfzemu buntownikowi, z wielkim krzy- 
kiem zawołało : Winien zefł śmierći, miech 
zginie , niech umrze, Matth: 26. v. 66, A 
w tym, zá naleganiem fzatańfkim, wízyícy 
razem ná Baranka nayłalkawizego fie rzu- 
čiwízy, rozmaitym fpofobem , á prawie» 
dyabelíkim nád nim gniewem dokázywáli, 
iedni bowiem pięściami» inni zás napietká- 
mi tukli, inni włofy targali, drudzy na. 
twarz plwali, inni w kark čielzkím uderze- 
niem walili, co u żydow y w naypodley- 
fzey kondycyi ludžiách nawet, lub mało 
co ważących zá naywiękfzą iednak wzgár- 
de, y zá Cięfzkie zelžywosči pośmiewifko 
miano. 

1274: Takci, żadnego iefzcze nigdy 
czálu tak frogich, okrutnych, fromotnych, 
y wierutnych między ludźmi nie widžiáno 
zniewag, zelżywośći, naigrawania, pośmie- 
wifk, y (zyderítw, iako w tym džiwowifku, 
gdžie ná cel wfzelkiey złośći, y zuchwało- 
ści żydowikiey, wyftáwionemu BOGU y 
Człowiekowi, były zadawane, Mamy swiá- 
dećtwo Marką S, y Łukafza, že mu Swiętą 
twarz zásťomiono, y rozmaicie dłoniami, 
pięśćiami Cięfzko policzkowáno, mowiąc: 
aby teraz prorokował , od kogo był ude— 
rzony, ponieważ ieft Prorokiem, y mieć fię 
chce za niego. „Przyczyna zaś dla czego- 
by twarz iego zasłonili , nie ieft bez wiel- 
kiey tálemnice, albowiem z owey radości, 
ktorą Pan całego świata opływał, z niewy- 
powiedżianego pragnienia w cierpieniu y 
znofzeniu podobnych tych bluznierftw, znie- 
wag, y posmiewilk, (iako w krotce powiem) 
na twarzy iego Przenayświętlzey, niezwy- 
czayna láka$ ozdobą y ialność wynikała, y 
było to u wizytkich tych przedaynych „> 
nieprawośći naiemnikow, w wielkim bardzo 
podžiwieniu na początku, á potym y w- 
zawftydzeniu , y żalu. Aby iednák rzecz 
tak niepofpolitą y ofobliwą pokryli, przy 
pifowano to, y przyznawano fztukom ku- 
głarfkim , y omamieniu cząrnoxięfkiemu , 
tak wdżięczną twarzy cerę, y przyiemną o- 
krále: prętko tedy temu porádžili, aby iá- 
ką fzmatą zakryć twarz iego; pržybráno 
tedy do tego páfkudnego iakiegos gałsana, 
od śćierki y czołki, bárdžiey záplugáwiof- 
fzęgo y zálmrodzonego, 4 ták niegodniey, 
famychże Siebie oniż fami od widzenia Bo- 
fkiego odftrychnęli: męką fię im bowiem 
zdała, wynikaiąca ztámtad światłość Bofka, 
y przez nie śiły diabelíkiey (rogosči osťá— 

Nnn białe — 
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białe zoftały Ztym wizytkim , o wizyt 
kich tych Zbáwičielowi nafzemu zadanych 
zelżywośćiach, zniewagách, wzgárdách , y 
pośmiewilkach , fzkálowániách , y potwa- 
rzách, Przezacna także MATKA iego wie- 
działa, y wfobie czuła, gdźiekolwiek bo- 
leść zafzła, z tych rázow y bičia> ná tym- 
že mieyfcu y tegoż czálu, ktorego SYN 
Bofki był dręczony y niemiłośiernie trá- 
ktowány : ztą fednák rożnicą; že boleść 
Chryftulowa przez morderftwa od żydów 
była zadana, MATKA zás Przenaydrożlza 
rudžiež zaraz od ręki ie Bofkiey ná śiebie 
przeymowała, wtym żądaniu iey, y prá- 
gnieniu dogadzaiącey. Luboč zaś ztym» 
wfzytkim, boleśći y wnętrznego żalu gwal- 
towna śifá, według przyrodzenia , žyčieby 
iey pewnie była odebrała, iednakże prze- 
cię od mocy Bofkiey coprędzey znowu po- 
krzepiona do dalfzego čierpienia, pofpoľu 
z Synem fwoim ukochanym, y Panem cá- 
dego świata trwśiąc, przeftawała. 

1275. Co zaś wnętrzne fprawy, mię- 
dzy ták okrutnemi, y nieludzkiemi meká- 
mi, y zniewagami cierpiącego SYNA Bo- 
fkiego> te zmysłem ludzkim, ani myślą cá- 
le (ie pojąć nie mogą, Sama tylko Krolo- 
wa Panieńfka, w tey zupefnośći wfzytkie.» 
wiedźiała ; aby ie lak naydofkonáley przez 
naśladowanie wyrážilá na fobie, Bofki zaś 
Nauczyciel, iako w tey bolow fwoich fzko- 
le, y puftyni, fimym doświadczeniem» já- 
koby fię uczył zmifowanie mieć nád temi, 
ktorzyby go na potym w męce y nauce.» 
żego mieli naśladować, ták fię do nichże 
obročiť, y fkłonif , že ich w teyże fámey 
okázyi, y mierze, w ktorey famym przy- 
kľádem Giafną im drogę dolkonałośći pos 
kazował, błogosławienftwem (woim uprze- 
dzáigc bárdžiey poświęcał , y obwarował, 
"Ták tedy wśrzod tych mąk y zniewag, y 


innych także, ktore go iefzcze czekały, te, 


ktore kiedyś iuż, nad wybránemi y dofko- 
nałemi ludźmi przepowiádať życzące bło- 
gosławieńftwa, znowu powtorzył Przeto 
ftawiaiąc fobie przed oczy Błogosławionym 
przodkuiących , ubogich w duchu, (woiemi 
ich násládowcámi w teyže cnocie nazwał: 
Btogefiżmien: bedźiecie we wfytkie rzeczy nie- 
doftátni, y ogołoceni, gdyż przez meke y śmierć 
moje, Krolefiwo Niebiefkie, bejpieczna owe, y 
niepochybna dobrewolnego ubofiwa czafike, wam 
zaznaczam. Błogofiiwieni beda, ktorzy tafka- 
wą obmarowini Ćichośćia, Wfytkie przećiwnośćć 
fpokojnym Jercem wytrzymaią y zniofa, ći bo— 
wiem, procz oczywifiego prawa, ktore śm, idm 
ko moim w mece towarzyfłam, do wiecznych rá- 
dośći morcb przynależy ieńcze do tego przyie= 
mna fivoia konwerfacya y (połecznośćia, d cno- 
ty mila. wdźiecznościa, ludzkich ferc y um: fłow 
žiemie ośieday Btogofłiwieni takje, ktorzy zá- 
śiemdią. w płaczu Plal: 125. V. 5. Wyrozumie- 


nia bowiem y żyćia chleb śm nájlapt, 4 potym 


m rádofči y wefotośći wiekufiecy zniwo fwoiea 
zbiorą, 

1276.  Błogofidwieni będa tákje owi, 
ktorzy (prawiedliwośći y prawdy, łakracy, y prá- 
gnacy, oczekiwanie zfierpia , ia bowiem ima 
przez zafiugi moie, o takie fláram fe nafyce= 
nie, ktore idk w táfce, ták w chwale, fimo ich 
nawet prágnienie przemyj fy. Blogofidwieni be- 
da, ktorzy má tych, od ktorych fa obrájeni, V 
Cierpią prześlidowanie > przečie iednák beda 
smiłośiernymi, y tafkawymi: iáko ia teraz ie- 
fiem ku fwym nápäsnikom, ktorym z miley che- 


ér wybaczam, y ocpufczam 1 ofaruiąc im 14- 


fke moie, y przytaźń, byleby ia tylko chéieli przy- 
zać, mrmie bowiem OTCA mego Przedmieczne- 
go , obferne im mitafierdžie obieceię. Tymje 
fpofabem także; czyftego /ereń ludžie, niech má- 
ta [voie błogofdwieńfiwo, ktorzy dia mego ná- 
šládománia, čiáto fwoie drecza y krzyjim, á- 
by dufe czyfła, v od grzechu chedoga zácho- 
wali. Tym ia widzenie pokoju przyrzekam + 
y obiecnie, y beda wiaźieć takje moie Bofiwo , 
žako to bardzo du mnie podobni >) © wielu 
rzeczach „mezeflnikámi bedacy, Niech beda 
przytym błogofawieni (pokoyne > ktorzy zdnte— 
chawfy (wego prawa, zawgietości chciwych, do~ 
browolnie uffepwia , p ich fercem Ńczerym , J 
profym w (pokoynośći wytrzymuta, bez prágnie- 
nia zemfty : či albowiem Sjndmi meme nazwa- 
mi beda, bo ták OTCA Niebicfkego ná fobies 
wyrażjaią przymioty, á przeto 14 ich náialem > 
ná baczenie moie, y Wpámiečš moiey gleboko 
ich zdchownie, pruwdźświe też fabie ich przy- 
wtafeze, Ktorzy dla fprawiedliwośći Śierpia 
prześlidowanie , miech także [moie odbierdia > 
btagofidwieńfiwo. Blogrflámionymi oni beda kro- 
lefiwa mego Niebie fkiego dźiedźścami , tako to, 
ktorzy zemną pofpolu cierpieli, A przeto gdzie 
ia bedes chce ich także mieć z foba ná wieki, 
Jean: 12. v. 26. ciefcieff fie tedy ubodzy , 
zádusčie fie [mętni, winfuyčie fámi fobie fianu 
waffeco drobni, y od świata wzgźrazeni. Co- 
kolwiek przytrafi lie w pokorze, V cierplimośći 
ponośić» niechćieyćie tego bez wnetrznej ochoty, 
y radośći cierpieć , gdyż was wfytkich drogaa 
prawdy zá mna prowddźi, Nie macie tedy inĝ 
(prawy z prożnoślią > zdrzuććie ing y pogar= 
dzieycie wyniofiego, obłudnego, V fatfywego Bá- 
bilonu pychą, madetościa, ) okazdłośćia, przez 
ogień y wode przebierayćie fie asrapienia y néi- 
fkow, dż fie przeprowadzicie do mnie, ktory ie- 
fiem światłem „ prawda , p wodzem wafym do 
foczynku wiecznego, y ochłody, Pial: 66. v. 11. 

1277. Temi tedy, y tym podobne- 
mi innemi Bofkiemi prawie /prawami, y za 
grzefznikow modlitwami zabawiał fie Zbá- 
wičiel nfz naymillzy JEZUS ná ten czás, 
gdy rada złośliwych obśiadła go , y pfow 
wiele wściekłych według proročtwá Dawi- 
dowego otoczyło go W kofo posmiewifká- 
mi, naigrawaniem, obelgami, bluźnierftwem, 
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bfogosławiona PANNA y MATKA, wfzyt- 
ko przez uftawiczną pilność upattuiąc, w 
każdey fprawie , co czynił, albo čierpiať, 
{polog mu byfa towśrzyfzką, A eo do 
modlitwy nieláko, podobnąż prośbą zá nie- 
przyiacioły fię przyczyniała: w błogosła- 
wieńftwach zaś od Przenayświętfzego SYNA 
{wego ktorymkolwiek fprawiedłiwym= , y 
Przeznńczonym nadanych , wfzytkim także 
Mácčierzyňíka miłość, ucieczkę do śiebie y 
opiekę ofiarowała, oddawfzy do tego imie- 
niem tych wfzytkich słodkie pienie chwa- 
Ay, y wdźięcznośći, dżiękowaśa, że čiž wła- 
Śnie fami, ktorzy ná świećie dla nieprzyie- 
mnego uboftwá ná poślednim mieyfcu zo- 
dtaią, przed dobrocią Bofką, iako ze wfzyt- 
kich nayprzyiemnieyśi przodkuią. A ztey 
dámey przyczyny, y innych także, ktore.s 
w CHRYSTUSA Pana wnetrznych (prá— 
wach poznała, świeże znowu z wielką bár- 
dzo gorącośćig ducha poftánowienie uczy- 
niła, y chętne obranie, przez wfzytek czas, 
ják męki naymilfzego Bofkiego SYNA fwe- 
go, ták y całego życia włafnego, utrapie— 
nia, wzgárdy, frafunki, y cokolwiek może 
bydž przykrości, cierpliwie ponošič, 
1278, A wtym zá CHRYSTUSEM 
Pánem náfzym , z domu Anafzowego Aż 
do Kaifafzowego dworu, fzedł tákže Piotr 2 
Swięty, z daleka iednak, y poniekąd lekli- 
wie, zawfze (ie żydow, obawiając, y będąc 
w ftrachu, ktoremu iednak częśćig nie wy- 
gasła iefzcze miłość ku Panu Niebiefkie— 
mu, częśćią (ig naturalna odwagą także w 
fercu iego opierała. A że wielki był gmin 
zewfząd zbiegaiącego (ie ludu , przeto ł4- 
twe mu było weśćie w ćizbie nieználo— 
mych, pod czas ćiemney nocy zvťalzczá ; 
gdzie rozeznać ofob nie tak można było, 
Atoli iednak w bramie u siení poftrzegła go 
znowu inna służebnicą także odzwiernia.s, 
aako przedtym w domu Analzowym , tá..s 
tedy przyftąpiwizy do żołnierzy , ktorzy 
około ognia ftali, rzekła do nich: czľo- 
wiek ten, ieft ieden z owych, ktorzy JE- 
ZUSA Nazarińfkiego fię trzymali. Zaraz 
tedy ieden z około ftoigcych rzekł do pie- 
go: Ty pewnie Gdlileyczykiem iefšeš , y ieden 
z níb, Przał (ie Piotr, pod przyśięgą ze- 
znając, że on nie był Uczniem Chry ftufo- 
wym: y wnet też od ognia odftąpiwfzy, 
umknął fię od owego żofnierlkiego towá- 
rzyftwa. Atoli iednak chociażći przed sieň, 
ná dwor wyfzedł , przećięż cale nie od- 
fzedł, miłością, y przyrodzonego polito- 
wania afektem, przytrzymany , ták, že.» 
niechciał iefzcze opuśćić, tak.frogie przy- 
krośći Čierpigcego, áni mu (ie chciało od- 
ftąpić> y oderwać ztamtąd , ážby obaczyť, 
co zá koniec tych rzeczy będźie, Obcho- 
dząc tedy, y przeglądając po domu Kai- 


Część Druga, Księgó VI. Rozdź: XVI, 243 


ty biciem, iemu cięfzko dokuczńigc A Prze- 


falzowym, źdkoby przez midre iedney godžiny, 
Luc: 22. V. $4. Od nieiakiego Málchufowe— 
go, (ktoremu był w Ogroycu ucho od-- 
ciął ) powinnowátego, był poznany: kto- 
ry do niego rzekł: Gźlileyczykiem teffeś ty, 
y Uczniem JEZUSOWY M, wfákem ta čie Ti- 
dział w Ogroycu z nim, Joan: 13. v. 26. A 
tak widząc Piotr S. że go poznano, więk 
fzą przerażony bolážnia , począł lie przy- 
sięgać y przeklinać , że nie znał tamtego 
człowieka, Zaraz też kogut drugi raz zá- 
pial, y tak słowo, y ipominánie Páňíkie, 
to ieft, że tey nocy, przed drugim koguta 
zapianiem , miał fię go trzy rázy zaprzeć, 
do fzczętu fię fpeľniťo. 

1279. A w tym piekielna gádžiná, 
na pozárčie S. Piotra bardzo chćiwo o= 
ftrzyła fobie apetyt. Jakoż famže Lucy- 
per. także naprzod Arcykápľáňíkie pod— 
wiodź służbifte, iako to zwłafzczą umysłu 
pierzchliwego, 4 potym też żołnierzow, 4- 
by upátrzonego Apoiłoła , przez fwoie py- 
tania nagnali w kąt čiálny, y čieízkie nie- 
fzczesčie, on zás fam z wnętrznym okru- 
cćieńftwem, y rożnym wyobrażeniem przy- 
naglał, widząc do potchnienia fię y upad- 
ku nachylonego, A przytym, coraz fię bar- 
džiey chwieiącego. A tak w tey wálney 
poknśie, pierwfze zaprzenie (ie profte by- 
ło, drugie z przysięgą, Aż też trzecie , z- 


przydatkiem przeklęśtwa y wyrzekánia (ie,. 


w cięfzkośći urosło. Takimći fpofobem_ 
właśnie , gdy nieprzyiačioť nafzych du- 
fznych okručieňitwo przyftęp fobie kiedy 
znaydźie, z mnieyfzego grzechu, do więk- 
fzego bywa poftąpienie, Jednakże Piotr. 
Święty usłyfzawizy drugi raz pieiącego kos 
sutá , natychmiaft zaraz wlpomniať fobie 
ná słowa Pańfkie, bo na niego, miłośier- 
nym okiem meyrzał STN Bojki, Luc: 22. v, 
61. aby zaś, był obroćiwfzy lie weyrzał , 
ftało fię za ftárániem Błogosławioney Mát- 
ki Boľkicy. Tá bowiem z wieczerniká. >, 


*gdźie ná ten czas zofławała , Piotra Swie— 


tego zápieránia fię, y (pofob ich, y przy- 
czyny wiedźiała , iáko to przyrodzonym= 
ftrachem przełąmany , á bárdžiey iefzcze 
frogośćią Lucyperową przynaglony , pod- 
upadł. Przeto padízy ná žiemie, y łzami 
fie zalawfzy, Pana Naywyżfzego uprafzátá 
za Piotrem, przytaczaiąc procz zasług Prze- 
nayświęt(zego SYNA (wego , grzefzącego 
także ułomność, Sam przytym Pan wzbu- 
dźiwfzy Piotra ferce, błąd mu ná ocz 
ďálkáwie przekładał, przez pomoc zesfi= 
nego światła, do żalu y pokuty, do uzná- 
nia y płaczu , z popełnioney złośći , iego 
zachęcając. Jakoż: nie bawiąc > wyfzedfzy 
z domu Kaifafzowego z gorzkim fercá ža. 
lem, y fzami, z miłosci pochodzącemi , 
fwoy upadek opłakiwał. Aby zaś dawfzy: 
pokoy wfzytkiemu, iuż tyłko uftawicznym 
Nnn2 fię 


244 Miftycznego 
(ie płaczem w gorzkości fercá (wego zába- 
wiał, do nieiakiey iafkini uftgp , ktora y 
podžisdžieň iefzcze, od kurzego piania (ic 
nazywa, gdźie tedy przerážliwym żalem , 
y zawftydzeniem fię trapiąc, bez przeftan- 
ku płakał, a płakał, A zatym po wyśćiu 
trzech godźin , do łafki przywrocony, po- 
pełnionego grzechu uprošiť odpufzczenie, 
luboć tym czálem Niebiefkie pobudki , y 
Swięte máthnienia , nigdy nie uftawały, 
W tym Pánieňíka MATKA, niektoremu z- 
Anjołow fiwoich rozkazała, aby fzedł nie- 
znacznie, y Piotra pociefzył , czyniąc mu 
nádžieie odpufzczenia» y wzbudzálac go; 
aby wtę cnotę obrany , znać nierychley 
do fłafki fię zabierał.  Usłuchał Anjot 
Swięty, láko mu rozkazano , nie pokázuigc 
fię oczywiśćie, gdyż po grzechu popełnio- 
nym, świeżo bardzo iefzcze zoftawał Apo- 
ftoł : á ták niepoftrzeżony od Piotra, zle- 
cone fobie pofelftwo odprawił , y fprawę. 
Więc też známienity ten pokutnik pokrze- 
piony» y przez Anielíkie náthnienia wznie- 
cony, dopiero zá opieką, y przyczyną Prze- 
nayświętizey MATKI Bofkiey do ubłaga= 
nia Bofkiego, y łafki przywrocony ieft. 


Náuká od Nayštvierficy Bogá- 
vodžicy Pánny dána, 


1280: QKryta owa zniewag, obelg, zel- 
aj żywośći, pośmiewilk, fzyderftw, 
y fzkálowánia z rozmaitemi fałfzywemi zá- 


rzutami taiemnicą , ktora fię ná niewinno- 
ści cierpiącego SYNA Bofkiego oparł, ieft 
to nieiaką Księgą zápieczetowáng > chybá 
tylko światłem Boskim mogąca fię otwo- 
rzyć, y zrozumieć, iakoś ty zrozumiałą, y 
po częśći też przez obiawienie wiadomość 
odebrała corko moia: luboć iednak dále- 
ko mniey pifzefz, niż co ieft w famey rze- 
czy, czegoś ty przez zrozumienie twoie.s 
dotzła, nie wfzytko bowiem wyrážié (ie, y 
opifić może. Ale iako tá Księga przed 
tobą ieft rozłożona y otwarta, 4 w skryto- 
ściach twego lercá ma fwoy wykład , tak 
to ia wfzytko w dufzy twoiey, aby trwało 
zapifane, mieć chce, zkądbyś zá wiádomo- 
śćią potym żywego tego wzoru, y praw- 
dżiwego abryfu, nauczyć fie mogła, y ftá- 
rała takiey umieiętności , ktorey pewnie.s 
ciało y krew, żadną miarą podać nie mo- 
ga, ani bowiem zna iey świąt, ání tež znać 
godźien, Wfzytką' zás tá Filozofia Niebie- 
ska na tym ieft, aby kto za nayfzczęśliw- 
fzych w fwym ftanie poczytał ubogich, po- 
kornych, ftrapiomych, ućiążonych, v wzgár- 
dzonych , y między fynami prawdy, cále 
nieznajomych ? á poznawfzy ten ftan, ták 
fzczesliwy, ukochał go, y przviať, Tęć» 
wprawdžie Boską Akademią Przenayświęt- 
ízy, y Naymilízy SYN moy w Kościele. 


Midfta Bożego, 

fwoim wyftawił, kiedy na gorze więc, Nie- 
bieską owę naukę przez ośmioro błogosła- 
wieńftwa opowiedžiaľ. Potym zaś iako Ná- 
uczyćiel, bynamniey nie prożnuiący , to 
czyniący, czego uczył, nawet wprawił w- 
zwyczay , kiedy w męce fwoiey , y zelży— 
wych obelgach, każdą rzecz wyprobował, 
y na fobie doświadczył, wypełmińiąc wizyt- 
ko włafnym fwoim ptzykładem : iakoś ty 
fámá teraz opifała. Atoli, chočiaž ták rze- 
telna, y ze wfzech miar u wiernych zoltá- 
ie, o tym pewna wiadomość, y famá Kśię- 
ga żywota przed niemi ieft záwiefzona.s, 
nie wiele iednak takich, y Ťatwoby ich.s 
porachować, ktorzyby ię w tey fzkole cwr- 
czyli; y nád tą Kśięgą pilnośći przyłożyli, 
niezliczona zaś ieft liczba przećiwnym fpo- 
fobem głupich» y nierozumnych, á prawie 
fzaleiących, u ktorych, nic nád tę Filozo= 
fia y mądrość nie nie iet niewiadom(zego, 
albowiem ie ták nie fpofobią : żeby fię iey 
mogli nauczyć. 

1281. Wizyfey bowiem nienawidzą 
uboftwá, wfzytkich do bogaćtw prágnienie 
zapala, nie ftrzeggc fię upływaiących do- 
ftátkow, kiedyžkolwiek naftępurącege ofzu- 
kania. Niezliczona rzecz ieft, ktorych gniew, 
y zemfty Ciągnie pragnienie, łaskawość zá 
morze wypędźiwizy, Rzadko kto opłaku- 
ie mizerny ftan życia ludzkiego, pofpolita, 
zaś wfzytkich zabawa» w fzukaniu żiemskich 
uciech, Ktoryby fprawiedliwość zachowy= 
wał, y od ofzukánia y niesłufzności , albo 
zdrady przeciwko bliźniemu fię wftrzymy- 
wał, ledwoby fię podobno ieden iaki zná- 
lazł, Miłosierdźie, niewledžieč gdžie ieft 
zakopane : aleć y czyftosč fercá , częfło 
bywa zefzpecona, y zefromocona, Spo- 
koyność nadwerężona, y skázona, żaden» 
teraz drugiemu nie przepuśći, niechce fię 
nikomu cierpieć, nie tylko z chęći Iprawie- 
dliwośći, zá winę karzącey, A ták, lubo zá- 
służona czáľem naftąpi kara, y ščigáiaca.s 
wyfłępck furowość, iednak nie miło to ieft 
wfzytkim , choć na to zasłużyli cierpieć». 
Gdy “ie tedy to tak bardzo czefto dżieie , 
nie wiele ieft kochánko owych błogosła— 
wionych, ná ktorych fię te błogosławień- 
ftwa zlewaią, ktore im Boski moy SYN, 
y ia po nim , nadaliśmy. Po wiele rázy 
bowiem, iużem či oznaymiła, z iaką nud- 
nośćią, y fprawiedliwym prawie obrufze- 
niem, tych nienawidżi Pan Wfzechmogą- 
cy, ktorzy lubo wyznaią prawdziwą wiarę, 
y máig przed fobą wizerunk żyćia, y Ná- 
uczyčielá, życie iednak, podobne cale ży- 
ciu pogáňskiemu prowadzą, y owfzem, nád 
"fámych gorlzymi fą niewiernych ; bo więc 
odkupienia (wego bardzo dobrze fobie wiás 
domego , y uznanego , niewdžiecznikámi 
wielkiemi, gárdžičielámi, y marnotrawcami 
zoftaią, W fiemí Swietych niecnotliwie [ie prá: 
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wuią. ]fai: 20. V, 12, niezbożni zbrodnio= 
wie, ztąd też pomocy do zbawienia, kto- 
ra im z ofobliwego miłośierdźia Boskiego 
iet zgotowána, fłaią fię niegodnymi. 

1282. Po tobie zás Corko meia ž9- 
dam, abyś ná dofłąpienie tego bľogosľa- 
wienftwá , bez przeftánku pracowała , za» 
domysłem mego naslądowania , według 
miśry łaski odebraney , do tego zmierzá- 
igc,, zebyś fię tey nauki, przed medrkdmi, y 
rofiropustámi swiata tego zákrytey Matth: tis 
v 25. wyuczona, trzymała, Codżień, no~ 
we či pokazuję mądrośći moley tátemni- 
ce, zkądbyś fercem zapałona, śmiało , y 
ochotnie, mogła ręce twoie obraćić do mejno. 
śći, Prover: zt. V. 19. Przydńię zaś, do po- 
danych iuż przedtym , inny nowy dowod 
zmego używania, abyś. go iśkokolwiek ná- 
ślądować mogła. A wzgłędem wyrozu- 
mienia tego, to Či podáie teraz, iuż: wiefz 
zkadinaď, żem od pierwfzego punktu po- 
czečia mego, wlzeláka Táska nápeľniona:s 
była, 4 iefzcze tež nie máiac ná fobie pier- 
worodnego grzechu Adámotey zmázys. y z niey 
pochodzących skutkow: 4 dla tey famey 
tak ofobliwey prerogatywy y ochrony, za» 
raz odtąd, byfam Błogofławiona, w cnotách 
bez wfzelkięy przećiwnośći: y fprzeczki ze- 
wfząd obwárowány, anim była obowigzá- 
na do iakiego długu , ktorybym zá włalną 
winę wypłaciła, A lubo to wlzytko 
ták fię we mnie znąydowało , od Boskiey 
jednak umieiętnośći tákem była rozporzą- 
dzona ; że ponieważ według nátury, ktora 
fama przez liç podlegała grzechowi-, 4: nie 
według owey w teyże naturze popeľnioney 
winy, byłam Corką Adámowa ; abym fię 
do famego kału žiemie upokarzała, Tym- 
ze fpofobem , że iáko moie także-zmysty 
były tegoż: roďzálu, co y owe, przez kto 
re grzech nieposłufzeńftwa» 4 znim wfzy- 
tek ftek ztego, ktore ludzkiey kondycyi ná 
ten czas zaraz-y ną potym záwíze doku- 
czało, zamogł (ic, przeto tedy, y dla (4— 
mey tey blilkosći y powinowaćtwa, zmy- 
sły moie także mi trzeba było powściąm 
gać, poniżać, y od fkľónnosči owey, kto- 
rey dla rowney natury byty. podległe, trze- 
ba było hamować. Y byłam wtey mie- 
yze iako naywiernieyfza iaka: corka gofpo- 
dárfka, ktora dług Qycowfki y braći (wo- 
ich, chociaż oná: go nie zaćiggnęfa, y od 
niego ieft wyięta, z4-(woy go iednak po~ 
czyta, bo domowy, tym więkfzym zabie- 
giem o uczynienie zapłaty fię jego ftara- 
iąc, im gorętfzą ma do Oycá y bráči mi- 
ość 3- y im bárdžiey wie, że ich-na wypła- 
cenie nie-ftanie, Poki tedy za: wypłace— 
niem długu nie zniesie znich zaćięgnione- 
go ciężaru, poty nie fpocznie, nie uftá— 
nie, y prożno bynamniey nie odeydžie.s. 
Podobne było y moia ftaranie około nase- 
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du ludzkiego, tego ia nędzę y grzechy opfa- 
kiwałam, 4 zem byfa corką Adamowa, prze» 
to zmysły moie, y śify dufze , wielkim u- 
martwieniem poíkramiáfám y powsciąga— 
fam, bo tež podobne tymże były, w kto> 
rych on zgrzefzył : upokarzafam fię zaś 
tak ; iakobym zaprawdę grzechu, y popef- 
nionego niepostu(zeňftwá winną y fpolni- 
cg była, chočiažem iednak w lamey rzeczy 
bynamniey taką nie była, 4 przečiem fię 
innym, ktorzy mi według natury braćią.a 
byli, taką pokazywała. Jakoż te, co fię 
iuż rzekło, nie ftefuie fię do fłanu twego, 
abyś mię w tym miała nášládowáé , tyś 
bowiem pofpalitey zarazy nie ulzła , atoli 
jednak toż famo ieft, zkąd mię w innym» 
rážie możefz: bydź wielce do naśladowania 
obligowáng. Naybárdžiey, że chociaż we 
mnie żadney fię nie znąydował0 winy , ás 
przećiem tak wiele, y wielkich rzeczy czy- 
niła, A przeto dľa tego famego, že ty 
czuiefz ftę obwinioną , y powinnaś zá to 
fprawiedłiwośći Boskiey wypłacić; rzecz ieft 
eczywifta, żeś powinna, y koniecznie mu- 
śilz- zá Siebie, y zá twoich bliżnich, bez 
przeftanku pracować; y-4ż do śmiertelnego | 
popiołu fię upokarzáč.. Skrufone bowiem 
y upokorzone [erce dobroć Brfka przymufza, 
nad fobą: mieć zmiłowanie. Ffal? ;0, v, 1ý. 


ROZDZIAŁ XVII. 
Co Zbówićiel nak CHRYSTVS 
ucierpiał po záprzaniu fię Pio- 
trá. Świętego, áž do (dmego: swi- 
tania, y 0 niezmiernej boleśći 
MATKI Bojkiey. 


1283. Y Prawdźieć Swięci.Ewangelifto- 

wie o tey rzeczy zámilezeli, 
žadncy: całe nie uczyniwízy wzmianki» co, 
y gdzie, Dawca żywota; po zaprzaniu (ie 
Piotra $więtego, y po zelżywych pośmie- 
wiskách, ktore: go w domu Kaifafzowym, y 
w obecności iego potkały, Aż do famego 
potym poranka: ucierpiał 3 luboć wfzylcy 
razem wfpominaią., że drugą ráde złożo- 
no, iakimby fpofobem miał bydž Piłatowi 
oddany, iako w naftępuiącym Rozdżiale_» 
obaczymy. A tu wątpliwa ftawam, y nie- 
pewna, czy mam porządkiem idąc, ztym 
liç odeźwać , co mi ieft o tym wiadomo, 
zwłalzcza, żem tež: oraz zrozumiała, wte- 
raźnieyfzym żyćiu., że nie można wízyt- 
kiego opowiadać, áni też nie należy wizyt- 
kiego ogołem wfzytkim oznaymować, po- 
nieważ to, y: inne podobne o męce y smier- 
ći Páňskiey taiemice , przyzweičiey miały 
bydž dnia fądnego przed wfzytkiemi wy- 
iawione, A iefzcze, že na wyrażenie tego» 
przynaležysey nie fłale-moWy, tak, iż áni 

90 tego 


246 <Miftycznego 
tego, co rozumiem, y ieft w moiey mysli 
ułożono koło tey rzeczy; dáleko mniey 
famey rzeczy, żadne słowa nie doydą, gdyż 
eale rzecz ieit niewypowiedźiana; y wlzyt- 
kę mowy śiłę daleko bardzo przewyžíza.se 
Jednakże przynaglona rozkazaniem posłu- 
fzenftwá, powiem» ile będę mogfa> żebym 
fię nie zdała minąć tey prawdy, ktora nas 
wielce zawftydza, y nafzę prożność, y gnu- 
fność, dofyc bardzo ftrofuie. Więc ia te- 
dy, przed całym Dworem Niebieskim, wy- 
znaię (woię winę: zbyt ieftem nieużyta, y 
zatwardźiała, že nie obumieram od wfty- 
"du, y żalu, gdy widzę, żem takie popeł- 
niła grzechy, zá ktore, famže BOG moy, 
od ktorego ieftem, y mam życie ; ták cięlz- 
ko przypľáčiť, Ani iuž wolno nam nie- 
wiedzieć o fzpetnośći grzechu, y iego čiefz- 
kośći; kiedy nád fimym Dawcg łaski, y 
chwały , ták frogo bez miary fię paftwił, 
A ia zatym byłabym ze wfzykich naywięk- 
fzą niewdžiecznicg, ieżeli fie iuż odtąd zá- 
raz wfzelakiego grzechu bárdžiey niž śmier- 
či, piekla, y famego fzátáná nie miafam.» 
Jekáč, y tenci fam firach grzechu, wfzyt- 
kim práwowiernego Koščioľá Synom przy- 
wodzę, y do fercá podáie.. 

1184. Ták tedy zniewagami temi, 
ktore CHRYSTUSOWI Pánu, naywyżfzey 
dobroci nafzey, przed Kaifafzem zadane» 
były, złość dumnego Arcykápľaná, y iego 
towarzyftwa zapalczywość , nadmocowana 
wprawdźie, ale nie dofyc nafycona była s. 
Gdy zaś iuž koło pułnocy było; ná nie— 
zbożney rádžie ftarfzeńftwa żydowskiego 
poftanowiono z aby Zbawiciela nafzego, gdy 
fię radni Urzędnicy do fpania zabierali» y 
sozchodžili, tym czáľem pilnie, y z wiel- 
kim dozorem ftrzežono, žeby znać nie u- 
fzedł , niżeli dżień nadeydżie. Ztey tedy 
przyczyny do nieiakiey komory, albo pod- 
żiemnego sklepu , ktore mieyfce było wię- 
žieniem , dla wierutnych łotrow , y ludži 
przečiwko Rzeczypofpolitey bunty podno- 
fzących, kazano go zaprowadzić , ták, iá- 
ko był (znurámi, y łańcuchem powiązany, 
Ciemna bźrdzo była tá iama, do ktorey 
światło z nikąd. nie wchodziło , 4 oprocz 
tego, tak fmrodliwa, y zagnoiona, żeby fię 
ow dom, mogł był záráżié wizytek fatwo 
od fmrodu, gdyby nie była dobrze záwár- 
ta, y opodal w głębig idąca. Od wielu lat 
nie była chędożona, iedno že byfa bardzo 
głęboka, druga, że choćiażei niekiedy do 
wfadzenia naygłownieyizych złoczyńcow 
iey używano ; mało tednák dbáno dla nich 
o wychędożenie z gnoiu y fmrodow tam- 
tego więzienia, gdy tacy winowáycy , Y 
więżniowie, iako bydło, y dźikie zwierzę” 
ta, nie zdali fig na żadne zasłużyć miło— 
ślerdźie, áni go byli godni. 

1285. Więc co ná rádžie poftáno- 


Miaftá Bożego, 

“wiono z zaraz wykonać fpiefzyli złośliwi 
oprawcy, Stworcę Nieba y żiemie do owey 
ćiemney y fmrodliwey więżienia lámy zá- 
prowádžiwízy. A iako zawfze trzymano 
go» iednakim fpofobem związanego , tak.» 
iako był z Ogroycá przyprowadzony, prze- 
to naiemnikom niezbożnośći, ná dokázy- 
wanie wfzelakiey według upodobania ich 
nád nim fwywolney (woiey zuchwałośći , 
gotowy był, zewfząd fpofob, za podaniem 
nowego coraz, y wymyslnego fzaleńftwa , 
przez wodza piekielnych ćiemnośći, Ták 
tedy SYNA Boskiego ciągnąc Zá powrozy, 
rozmaicie miotali, znowu dźiką nieludz= 
kośćią raz popychaiąc , potym zaś nazad 
ciągnąc, nie bez czeltego, y čigízkiego bi- 
cia, także , nie bez fromotnych słow , y 
wfzeląkich (zkárádnych bluźnierftw. A tu 
w niektorym kącie tego podžiemnego lo- 
chu u śćiany tkwiáfá iak balka, skaliftego 
kamienia fztuka , albo krzemienifły iakiś 
słup wygląda, ktorego twardości użyć, y 
poradźić rzemieśnicza ręką nie mogła, y 
ták go przy ścianie ftoparczącego zoftáwi- 
fa. Do tey tedy opoki, ktora była ná- 
kfztaft iakiegoś (podku kolumny albo słu- 
pa, CHRYSTUSA Páná nálzego wilzącemi 
od kofńcow poftronkámi przywiązali; y to 
jednak nie bez nowego ieizcze niezbożno- 
śći twciey wynalazku + ták bowiem ftoig- 
cego ná nogach poftawili, aby y przywią- 
zánym oraz, y nachyłonym byť ćiałem, á 
nie mogł fięs profto ftoigc, ani do gory 
podnieść, albo ná żiemi usieść, albo przy- 
namniey fłoiąc w fwg miarę, mogł był lo- 
bie iákokolwiek wypocząć : y tak lamož 
takowe ułożenie nowym było, y iemu ná- 
der przykrym okrućieńftwem, Y z taką 
poftawą čielzkiey niewoli opatrzonego po- 
fożywizy , w tamtym tarasie zofławili , 
drzwi zá (oba zamknąwfzy, od ktorych ieft 
klucz oddany niektoremu ztych ultáy- 
fkich ludži, aby ftaf na ftražy. 

1286, Ale zás (mok piekielny , py 
fznego o fobie rozumienia , zafłarzafym— 
pragnieniem podbudzony , czymby tedy 
był CHRYSTUS? dowiedżięć fię wizela— 
kiemi fpolobámi pragnął, przeto aby nie— 
wzrufzoną iego cierpliwość przefłąmał ; ná 
nową (ie (ztukę zdobył, wżiąwizy na lię-> 
pofłać iednego y drugiego z tych niezbo— 
žnych oprawcow. A ták naprzod fię udať 
do owegož famego, ktoremu było do ftrze- 
ženia więżienia ( w ktorym iuż naykofzto- 
wnieyfzy Nieba y žiemie był (karb zacho» 
wany) zlecone ftáránie y klucz polecony» 
y powierzony byt. Rádžiť mu tedy» aby 
przybrawfzy innych kilku z (obą, takiegoż 
iako fam humoru, y niecnoty kompanow, 
wizedł do więżienia, y tám z Náuczycielá 
żywota, w niewoli zofłajiącego, ućiechę fo- 
bie iaką y igrzyfko krotofilne fprawił, žár- 

tuiąc 
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tuiąc z niego, y przegarzając, áza može fię 
przywieść do tego, że co powie dżiwnego, 
y o przylzłych rzecząch wyda iakie pro- 
roćtwo , albo też co innego niezwyczáy- 
nego uczyni, bo to człek ten“ w rzeczach 
ieft biegły, y rozmaite fztuki umie, ku- 
glarftwa , y czarnokšieftwá. Ták dźleko 
tedy zalzła tá dyabelfkiey namowy zfośli- 
wa udatność ; że ow zdraycá, zwoławfzy 
do siebie innych, poyść tám zamyślił Tym 
cząfem zaś, gdy on do fwoiey uciechy (wy- 
wolnego towarzyftwá przybiera, trafiło fię, 
że Aniołowie przy čierpiacym BOGU zo- 
ftaiący, iak tylko Pana {wego tak frogim =» 
fpofobem przywiązanego, w takim ułoże- 
niu mizernym poftáwionego , y w miey— 
fcu ták niewczelnym, fromotnym, y fmro- 
dliwym , zamkniętego pofłrzegli; w wiel- 
kiey liczbie koło niego fię ná žiemie rzu- 
ciwizy, jako prawdźiwego BOGA, y Páná 
{wego ádorácyg głęboką ufzánováli, ztym 
wiekízg czćią y pokłonem , temu honor..+ 
oddaiąc ; im z więklzym fwoim podźiwie= 
niem widžieli, y to fię im zá rzecz dżi- 
wnieyfzą zdało, że dla fimeyże człowie- 
ká miłośći, od człowiekź ták (romotnie.s „ 
ták niebaczniesdopuśćił [ie tráktowác. Przy 
tym zás także, pienia nielákie, y pieśni, od 
Przenayświętizey MATKI iego ná pochwa- 
Ťe lego dawniey ( iako fię gdźieindżiey po- 
wiedżiafo) złożone, wyšspiewyváli. Wizy- 
fcy do tego ile ich tylko było, oraz imie- 
niem Krolowy y Páni fwoiey prosili, iż 
kiedy lam ná zfolgowanie, ze wlzech miar 
należyte, Przenayswiętfzemu Człowieczeń= 


ftwu fwemu, mocy wielowładney ręki (wo- 


iey, użyć niechce, aby im przynamniey 
pozwolił , fwoie pokrepowánia rozwiązać $ 
y zták niesłufzney mękiwyzwolić, á choć 
przećiwko gotuiącym fię ná owe [wywole 
rozpuftnym ultálom , od fzatana do tego 
podbudzonym, fwoię olobe bronić dopuścił. 

1287. Nie przyjął tey Anioľow fwo- 
ich usługi Wčielony ćierpiącego BOGA má- 
ieftat> ale do nich w ten fpofob mowę fwo- 
ię obroćił : Niebiejkicgo OÝCA mego Ducho— 
dwie y llrzednicy, nie ieflem tego umyflu, ábym 
ebčial fobie w mete mosey przez wafe ufiuge, 
J pomoc pofolgować , te fyderfimá, żelźywośći „ 
J meki , chetnie przyimuie s 4by ztąd wielce s 
goraca miłość mosi ku człowiekowi bytá náfy- 
conas d Wybranym tej, y przyiačiolom moim s 
cierpliwość wzor byť dány, według ktorego w 
przečívnosčiách (wotch mieliby fie prdwować t 
á potym, żeby z (amey bolow moich przykrości, 
umieli fobie (dcować naležyčie [kárby tajki Boe 
Jkiey, ktora im przez moie zaftug: tak obficie 
gotuie, A do tego pokaże owe furowość z tey 
miáry bydź bardzo flufna, y oczywiśćie dowto- 
de przed wfytkiemi, że nie moje bydź nagd- 
niona, dni frofowana, gdy iey w dzich zapal. 
czywośći moiey przećiipko odrzuconym zażyie , 


J obarza wtedy w/y(cy , idko fa hla 
potepient ; ktorzy lożonemi dla siebie, y dlá > 
poratowania zbawienia fwego niezmiernemi me- 
ki moiey bolesčiámi pogárdžili, Matce zdć mo- 
iey powiećie, Aby w terdzniey(ym fwoim firas 
pieniu dobrego fercá była, y wytrwałź dż do 
dnia pociechy y /poczynku , maiąca bydź na tem 
zás także moig (połesznucą, ponieważ tež te. 
raz, y wtym icf moia towarzyfiką 3 cokolwiek 
dla człowieka fprawwie, y Čierpie, Podoba» 
mi fie tey politowania afekt, y infjtko,co zemną 
czyni, bardzo mi ief wdźieczno , J} przyiemno, 
Odebrawfzy tę odpowiedż Swieči Anicfo- 
wie, do Krolowy fię fworey powroćili , 
przez wyrażne owe pofelftwo pociefzywizy 
ią, luboć iednak Przenayświętfzego SYNA 
iwego wolg, y wfzytko co ie w domu Kå- 
ifafzowym dźiało» iuž inng drogą przed- 
tym wiedžiáfá. A potym, fkoro nowe.s 
przywiązania wymyślnego okručieňftwo 
zrozumiała, uznawfzy w ták nagiętym iak 
pałąk» 4 bardzo bolefnym ciało iego Prze- 
nayświętfze uftawieniu, w ktorym nayfpo- 
koynieyfzy Baranek był trzymany; tenże, 
y oná także bol, na fwoiey nayniewinniey- 
fzey ofobie uczułą, oraz y zbičiem, znie- 
wagami , y naigrawaniem , ktore Dawcy 
żywota były zadawane; to fię bowiem» 
wfzytko w pánieníkim ięczącey gołębicy 
ciele, nakfztaft cudownego echa dźiwnym 
obijaniem odzywało, gdy taż iedná boleść 
Synowfka, oraz y ferce Mátki nayczyftíze 
przerażśłą , y obośieczny miecz Bofkiey 
męki» y po tey, y po drugiey owey ftro- 
nie rániť z ztą tylko rożnicą, že ICHRY- 
STUS Pan cierpiał jako prawdziwy Czło- 
wiek y BOG; 4 iedyny Odkupiciel ludżi , 
Przenayświętfza zaś PANNA y MATKA, 
jako (ama fzczera kreáturá, y SYNA fwe. 
go Bofkiego w ofobliwey (prawie zbawienia 
nafzego, wierna pomocnicá, 

1288. Gdy zaś poznáľá, że SYN 
Bofki dopuśćił, aby ow ftek nicćiwiarlkich 
ultátow, y zuchwałych [zydercow, znowu 
wfzedł do więżienia, z4 podnieceniem (zá- 
ráňíkim wzbudzonych ná iego przesládo- 
wanie ; ze wfzytkich wnętrzności ćięfzko 
weftchnęfa,, naftępuigcych obelg, y naigra- 
wania kofztniąc iuż gorzkošči, Potym zás, 
jako niezbożne Lucyperá zamysły y rady, 
bardzo dobrze wprzod wiedżi4ł4 z tak, przy 
pilnym ftárániu ná tym ftafa, iž ležliby 
przečiw Nayświętfzemu BOGA y Człowie- 
ka Maieftatowi nieprzyftoynego, co miał 
dokazować, y nieuczciwe (wywole czynić; 
že mu tego miała (używając Krolewfkiey 
fwoiey władzy ) zabronić. Y chciałcj on 
wpráwdžie tych niewftydliwych oraz y 0- 
krutnych ludźi na bezecne igrzyfką nára. 
žič, y do wfzelkiey pfoty niepoczčiwey zá. 
żyć. Bo chočiažči wfzelákie naigrawanie 
było wielce fzkaradne, y Pr 


zenayświętlzey 
Ooo2 Zbá- 


248 CMifłycznego 
Zbáwičiela nafzego Ofoby, nic infzego, tył 
ko. iedna čiefzkie nader nieuízánowánie, 
mogły iednak infze fwym fpofobem bydá 
nieprzyftoynieylze, y nieuczćiwfze, á teć 
chciał wyrabiać, przez złość [woię niena- 
wilny piekielnik ; aby cierpliwość Pana Nie- 
biefkiego, dotąd we wfzytkim niewzrulzo- 
ną, kiedyż tedyż przełamał, W oftátku, 
ták wielkie były, y tak przedžiwne, hero- 
iczne, 4 prawie niepofpolite Przenayświęt- 
{zey MATKI Bofkiey iprawy, podczas mę- 
ki Pańfkiey, że cale choćby tež naywięcey, 
o tey lámey rzeczy kśiąg pilano, z naležy- 
tą iednak pochwałą y opifaniem, nie mo- 
žna ich dofłatecznie wyrażić : A tak, po= 
trzeba to do widzenia 4ż błogosławionego 
famego BOGA odłożyć, y w tym fię od- 
woływać : zgoła bowiem, tá rzecz w ná- 
fzym żyćiu ieft nigdy niewypowiedžiána. 
1189. Tak tedy nayfromotnieyśi 0- 
prawcy nieprawośći, y niewolnicy grzechu, 
wefzli do więżienia, maiąc fobie przez be- 
zecne blužnierftwá, učieche fprawić ofobli- 
wą, ktorą, pierwey nápotowawlzy fię naa 
nie, z pośmiewifkiem, y wielą słow fzká— 
luiących, z igrzy(há zuchwałego ułożyli > 
ná fzyderftwo podawfzy Pana wfzelkiego 
ftworzenia, Przyftąpiwfzy tedy do niego, 
paypierwfza to była, profnemi go plwo- 
činámi popryfkać, y zarzucić ; a potym» 
pięściami w twarz bič, z niesfychánym u- 
rąganiem, y wściekłośćią fię paftwiąc. Nie 


atworzyło ufi [woch Stowo Bojkie , nie rzekł 


y slowká BOG Człowiek, nie podniosť o- 
czu Bofkich čierpigcy Zbawiciel, pokornym 
weyrzeniem, y záwíze welołą będąc twa- 
rzą ná wizytko, Chčielié wprawdźie či nie= 
cnotowie, y niezbożni ultaie, wymoc nas 
nim, aby fię odezwał, albo. co śmiefznego, 
y niezwyczáynego pokazał, aby ztąd wżię: 
li pochob do wyfzpocenia iako kuglarzá , 
y czárowniká na więkfze pośmiewifko, y 
fzyderftwo. Ale iak widžieli fkromną ČI- 
chość, ze wfzech miar nieporufzoną iefzcze 
bárdžiey od fłrafzydeł piekielnych, tu y 
owdžie między niemi niefpokoynym fięca 
krzatániem uwijarących, dopuśćik (ie rozią- 
trzyć. Przeto od fkaliftego owego odźiem- 
ka, do ktorego był przywiązany, odíznu— 
rowawizy, ná. pośrzodek go wyprowadźili, 
y zákrywizy mu fzmatą iakgś oczy, w 0— 
koło obiłąpiłi, y tak w tym okręgu niezbo- 
žnych: śiepaczow poltáwionego, to piesčiá- 
mi, to napietkámi. niemiłośiernie tfukli, ro- 
zmá čie ieden po drugim przypadaiąc , y 
z naigrawaniem, bluźnierftwy, y pośmiewi- 
fkiem, na. przemianę Gę ubiegáigc , proro- 
kowáč, y odzywác fig, mu rozkázywáli, od 
kogo z nich iek uderzony? A wczęftym 
bićiu „ y fromotnych błużnierftwach, wię- 
cey tu fobie či zdraycy pozwolili, niż pier- 
wey przed Anafzem Arcykapłanem, Prze» 


Miáftá Bożego » 


to, gdy Swięći Ewángeliftowie Matenfz , 
Marek, y Łukafz, o tey rzeczy námieniá - 
ią, nieznacznie tež zaraz, y to W (wych_s 
pifmach zawierają , co fię potym zá tą o- 
kazyą ftálo, 

1290, Więc tedy zniewag takich, y 
blużnierftw, grad wielki, na siebie padaig= 
cy z milczeniem ponośił Baranek nayfa— 
łalkawfzy. A Xigže ciemności, ktory przy- 
namniey choć na iedno niecierpliwość-s 
wzrulzenie , z wielkim pragnieniem ocze- 
kiwał ; nieznośnym fię przez to trapił fpoto- 
bem, widząc Pana ná wizytko bydž nieporu- 
fzonym. Przeto (wym poufałym przyia= 
čioľom, y powolnym ná fwoie posłulzeń= 
ftwo oprawcom , podał tę na myśl radę , 
aby zedrzeć wížytkie fzaty z Pana, á do= 
piero nád nim, to słowy, y igrzyfkiem—» 
dokazywśać , czegoby żaden, chyba tylko 
ná wlzytkę niecnotę , złość, y zuchwały 
niewftyd wyuzdány, fromotny iaki beze- 
cnik nie wymyślił, śni potrafil, Jakoż > 
nicčiwiár[cy ultaie, bynamniey tey pokufy 
nie odrzucili, źle ie im to uczynić, y 40 
famey fprawy przywieść podobało, Ato- 
li, tak (zkárádney złości, y twywoli zu- 
chwałey , nayprzezornieyfza MATKA Bo- 
fka przelzkodżiła, przez modlitwę łzy, y 
wzdychania fwoie ferdeczne, nawet też y 
wyrażnym władzy fwoiey Krolewfkiey roz- 
kazaniem zabroniła: prosiła bowiem OY- 
CA Przedwiecznego, aby w tak niepoczči- 
wey fprawie, Aworzonyme władzom, a iak The- 
ologowie mowią, drugim nijfym przyczynowa 
fwey umknął pomocy, żlbo /wego do nich 
przyłożenia, fame zaś w oprawcách śiły , y 
moc zakazem iwym támowáfá, żeby tego; 
coby kiedy indżiey, y W inny fpofob mogli 
gdźie czynić, tu zaniechali. Więc zá dźiel- 
nością tego zakazania ftało fig, iż cale nic 
ztego, do czego ich kmośliwość fzatańfka 
podufzczała, nie mogli dokazać, y prętko 
im to z pamięći wypadło: w innych zas, 
ktorzy fię na to odważyć chčieli, śily po- 
uftawały , ztręcwiałemi bowiem rámioná- 
mi nic 4 nic rufzyć nie mogli,iakoby kurczem 
albo párálizem zarażeni, aż złośliwego u- 
mysłu odftapili, Skoro tedy wolą odmie- 
pili, pierwfza iak przedtym rzezwość , y 
władza przyrodzona , do członkow fię po- 
wročifá, gdyż nie to w ten czas na ich ka- 
rę było poftanowiono ; ale na zabronienie 


. y uczynienie przeízkody tylko, do owych 


fwywoli bardzo nieprzyftoynych,y wfzete- 
cznych , 4 zaś ftrony innych , nie tak be- 
zecnych, albo innego gatunku zniewag, kto- 
re (am Pan chciał podeymowáć, zottáwieni 
byli przy woli fwoicy, y upodobániu. 
1191. Przytym wielowžadna Niebie- 
fka Krolowa, przykazaťa jurnemu fzátáno- 
wi, aby amilknął, y więcey podbudzáč čiu- 
row tych zožnieríkich, ná ták (romotne be- 
zecno- 
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zecnošči zaniechał, lubo on zawfze co gor- 
fzegó iefzcze zámyslať. Tym tedy záka- 
zaniem piekielny śmierdźiuch obarczony 
był, y zrážony, poki nieláko rozkaz MAT- 
KI Bofkiey zachodził , ani iuż mogł zu- 
chwałych opryfzkow wściekłey záwžietosci 
do tego. przywieść, co zamyślił, ani też im 
wolno. było wfzetecznego czego wyrabiać, 
ani mowić, ale w zwykfey poftepowác fo- 
bie befpiecznie furowošči, nie zabroniono. 
Oni zás chočiažči ná fobie tak džiwnych s 
przypadkow dofyc wiele oczywiśćie dozna- 
wali, że iednak barbzo wielcy grubiánie, y 
niecnotowie fzkárádni byli, nie zasłużyli 
dociec błędu fwego, daleko mniey także u- 
zmąć naywyżlzey mocy Bofkiey ? lubo przez 
nagłą odmianę, dopiero lie bez wfzelakiey 
mocy y władzy czuli, wnet zás potym zno- 
wu do dawney rzezwosči y śiły przywro- 
eonych uznawali: niezbożnym fię zawo- 
dząc mnietnániem, iakoby Nauczyciel ży- 
wota y prawdy, miał bydž kuglarzem, y 
czarownikiem. A ták dyabelfkim tym zdá- 
niem uwiedžieni, co raz innemi, A innemi 
ná SYNA Bofkiego nacierali zniewagami , 
y wielce fromotnym pośmićwifkiem , fzy- 
derítwem, naigrawaniem, także zadanym.» 
rozmaitym morderftwem iemu dokuczali s 
aż też gdy iuż długo w noc było, PANA 
Niebiefkiego znowu do fkaliftego owego 
pniaká przywiązawfzy , A iak przedtym_a» 
fkrępowanego zoftawiwizy, wízytká ową iak 
łudzi, ták fzátánow hałaftra, przez odeščie 
fwoie, więżieniu ochędoftwa przydała. A 
ták zá fporządzeniem Bolkim ftafo fię, że 
niewinna czyfłość Przenayświętizey Bogáro- 
džicy PANNY, uczciwość , y przyfłoyność 
wftydliwą Panieńfkiego SYNA fwego, zu- 
pełnie w fwey ochronie nietknioną zacho- 
wała, od wfzetecznych owych y bezecnych. 
rzeczy , przez ktore nie przyftało bynay- 
mniey, aby miátá była iaką hańbę ponośić, 
czego iednak. niewftydliwy Lucyper,-y 1e- 
go adherenci, dużo fię domagali, 

1292. Sam tedy znowu zófłał w-- 
więżieniu SEN Pánieňíki , nalz Zbawiciel» 
á Anjołowie , ktorzy tám przy nim byli, 
wielkim zádžiwieniem zdięći, nad iego fpra- 
wami, y Íkrytemi fądami, że takie zniewa- 
gi chciał ponośić, za to wfzytko tedy , z» 
głęboką. uczćiwośćią pokłon mu y ádorá- 
cyą oddali, imię iego zwykłemi pochwafá- 
mi, y wielbieniem wysławiaiąc, Zbawi- 
ciel zaś świata, w długą zálzedíť modlitwę? 
uczyniwfzy do BOGA OYCA zá przylzłe- 
mi Kościoła. {wego Ewangelicznego Syná- 
mi przyczynę, y pamięć , profząc o roz- 
fzerzenie wiary, y wnofząe inftáncy+ fwo- 
ię zá Apoftofow , á naybárdziey za Swic- 
tym Piotrem» ktory ná ten czás za: wine + 
fwoię załuiąc, w gorzkim płaczu zofławał. 
Także też, y zá tych fię modliť, od kto- 


rych , tak wielkie zniewagi, raży, pośmie- 
wifkź, y naigráwánia učierpiaľ, Nadewfzyt- 
kich zaś ofobliwie prośił, za Przenayświętfzą 
MATKĄ fwoią, y za tych wfzytkich, kto- 
rzy iey fpolnym užaleniem naślądować<a 
mieli, y ftrapieniem, od świata wzgardzeni, 
wžálemnie także nim gąrdzący; á zá tych 
wízytkich, mękę fwoię, y ktorą w prętce 
miał ponieść śmierć fwoię, ofiarował. Przy- 
Tożyłą fię do tey modlitwy nayboleśniey— 
fza MATKA, dofyc także nie małą prośbą 
fwoią: iednakaż była zá Synow Kościoła, 
y zá prześladowcow fwoich fupliká, że tež 
ani fię w naymnieyfzey rzeczy przeciwko 
nim urazy iaką, niechęcią, albo nienawi- 
śćią nie obrufzyła: (ámego bowiem tylko 
fzataną w nienawiśći miáfá , ktory to w- 
złym ná zawlze uparty, y zakamiały, iuż 
wiecey łafki nie przyimuie, A nśoltatek, 
ferdecznym na nowe żalem zdięta, y wzdy- 
chaniem, do PANA Niebiefkiego , a SYNA 
fwego w naftępuiący fpofob mowę uczy= 
nilis. 

1293. Kochanie dufzy moiey, Nay- 
wyżfze Dobro, SYNU y Panie moy ! go- 
dżieneś w prawdźie, aby či wfzytko ftwo= 
rzenie chwałę, cześć, ufzanowanie, y honor 
oddawało , wízytko bowiem od wfzytkich 
tobie jelt powinno, gdyż ty iefteś obrazem 
BOGA OYCA, y wizerunkiem iftoty iego: 
nieograniczony iefteś w twoiey iltočie.s, 
wizelakiey świątobliwośći początkiem, y 
końcem. ' Jeżeli zaś wfzeląka kreatura wo- 
li twoiey ieft z upokorzeniem posłufzna , 
czymże lie to džiele ? naymiłośćiwfzy Pá- 
nie BOZE ! že čie teraz mála w wzgárdžie ? 
obelgi, zniewagi, y męki tobie zadająp y 
máieftatowi twemu, iak naywiękfzego po- 
fzanowania czći, y adoracyi, godnemu! 
jakimże fpofobem mogł wziąć tak gorę 
nieprawość ludzka? iakże tak przebrała » 
miarę wyniosłość y pycha, že nolem Nie- 
bo: ryie. Jak fię to godźiło zazdrości ? 
czyliżeś ty nie jeft iednym Słońcem owym 
nayiaśnieyfzym fprawiedliwośći, ktore o= 
świeca każdego człowieka, Joan: 1, V. g. 
rozpędza wfzelaką Ciemność grzechu? czy- 
liż ty nie iefteś žrzodľem łaski, ktore ni= 
komu nie ieft zabronione» ktoby go tylko. 
żądał. Ty ielteś ową fzczodrobliwą y hoy- 
ną miłośćią, zá ktorego dobtoczynnościy 
iet, y rulza fię wlzytko , co tylko ieft y 
Zyle, ty zachowuiefz- coś ftworzył, od čie« 
bie wfzytko zawisło , čiebie wfzytkie rzeu 
czy potrzebuią, ty zaś nie iefteś niczego 
cale potrzebny. Coz fię tedy w fprawach 
twoich zdało rak dalece nie podobać ?. coż 
w twoiey ofobie znayduie fię ták urážliwex 
go, y gorfzącego , aby Čie ták okrutnien.s 
traktowano, y fzkalowano. © žaľoína nás 
der fprofność grzechu ! ktora fimęż pie« 
kność Niebieską tak mogła zefzpecić © y iż» 
Ppp fność 


250 LMifycznego 
śność fwoie na czole toczącego oboyga» 
Słońca tak dalece przycmić. © zaiadła be- 


ftyo , ktora fię tak wielką nád famymže s - 


twoim od zguby Wybáwičielem, nieludz- 
kośćią paftwifz. Atoli o SYNU y Panie» 
moy, wiemči ia, żeś ty ieft owym praw- 
džiwey miłośći Sprawcą, zbawienia ludzkie: 
go Wynależcą y Nauczycielem , 4 Panem» 
«not , Pľal: 23, v. 10. Wiem, że (ie nauki, 
ktorąś pokornym fzkoły twoiey Uczniom 
podał, włalnym przykładem» y pełnieniem 
trzymafz, A iuž teraz upokorzyć pychę, 
zgromić wyfokie dumy rozumienie wlzyt- 
kim żywota wiecznego wzor y abrys po- 
kazać, twoia zabawką. Jeżeli zaś chceíz, 
aby cię wfzyfcy w niewypowiedźianey mi- 
ośći, y c€ierpliwośći twoiey naślądowali , 
zapewne, między temi, ktorzy fię z4 tobą 
udać maią, mnie bydź pierwlzą potrzeba: 
ia bowiem dodałam tobie takiey máterýi, 
y tak podległego wielom niewygodom= , 
niewczálom, y rozmaitym przeciwnosčiom 
ciała, w ktorym teraz ćierpifz, bičia, plwo- 
činy, y policzki. O gdyżby ia to fama» 
ná Siebie przeniosła! y te wfzytkie przy— 
krośći ćierpiała, 4 ty Nayniewinnieyfzy SY- 
NU moy, bez narufzenia wfzelakiego wol- 
nym zoftałeś, A jeżeli to bydž iuż nie.s 
może, będę iednák z tobą pofpołu ćierpia- 
dą aż do śmierci, Wy zaś Niebiefcy Due 
chowie , ieżeli wy przynamniey Kochanka 
mego z podżiwieniem przypátruiecie fię.s 
„ćierpliwośći, ieźli prawdźiwe y nieodmien- 
ne iego Boftwo, iežli iego niewinność, iego 
godność, y lego prawdžiwe człowieczeńftwo. 
także uznawacie, czymprędzey zadanych» 
od ludźi zniťwag, obelg, y blużnieritw we- 
tuyčie : Godžien ieft bowiem odbierać» 
wipaniałość, honor, mądrość, chwałę, moc, 
y mężność. Apot: 5. ©. 12. Zwołayćie Nie- 
bá niebiofow, płanetow, y gwiazdy, y ká- 
zde z ofobná zywiofy , y elementa , aby 
go wfzytkie oraz widžiály, y wyznawały : 
a zaraz też uważayćie , y patrzcie , iezli 
ieft žal podobny, iako żal moy. Tbren: 1, 
w. 12. Temi, y tym podobnemi utyfkuią- 
cego žaľn rozmowami , wynurzáfá ferce.s 
fwoie wielce bolefna MATKA Bofka, przez 
ktore nieco śilność iey, ftrapienia y gorz- 
kośći trochę zwolniała, 

1294. |akoż nieporownanie wielka 
prawie była Krolowy Niebiefkiey przy śmier- 
či, y mece Nayukochańfzego SYNA fwego 
ćierpliwość, gdyż fię iey zdało, że nigdy 
wiele nie ćierpiała, ani kiedy ná iey wadze, 
przykrość boleśći wyrownała w mierze á- 
fektu miłośći; z miłośći bowiem y ftáwiá- 
nia fobie godnośći Przenayswietízego SYNA 
fwego y mak iego, wfzytko w fobie miar 
kowała, A co wickíza> we wfzytkich znie- 
wagach „ y zadanych fwywolnych urąga- 
niach, y pośmiewifkach Pánu Niebiefkiemu, 


Miafła Bożego, 

tak (ie zachowała , iż nie z fwoiey ftroný 
dla śrebie żałowała, że tež y do niey na- 
leżały ; ale ie tylko ztąd iedynie uważała, 
ile że fámemu BOGU Człowiekowi ná.» 
wzgardę, a prześladowcom zaś Chryftufo= 
wym ná zgubę wychodžify, A przeto zá 
tych fię wfzytkich modliła, aby im BOG 
przebaczyć, y od zwyczaiu nieprawośći, y 
wfzeląkiego złego odwroćić raczył , á po- 
tym y Bofkiemi ich światła fwego promie- 
niami obiaśnić raczył, abv y oni także od- 
kupićnia pożytku doftąpili. 


Náuká od Nayštvietficy Bogó- 
vodžicy Pdnny dána, 


1295. 4 “Orko moia! świadczy Ewán- 

Č saia Joan: 5. v. 29. že OCTEC 
Przedwieczny Synowi fwemu, 4 memu Je- 
dnorodzonemu, dať moc fad odprawomać, y 
w džieň fadny powfzechny , fkazać ná po- 
tępienie niezbožnych, A toć fię zaiłe » 
przyzwoicie džieie : nie tylko, aby ktorzy 
ná ten czas maią bydź fądzeni, y winowáy- 
cy wfzyfcy , Naywyżfzego Sedžiego w te= 
dy oglądali, ktory, według fwego BO- 
SKIEGO zdania słufzości, złośliwych 
zátráci ; ale też, aby obaczyli, y poznali 
owże skład y wizerunek Przenayšwietíze - 
go Człowieczeńftwa, w ktorym fą odkupie- 
ni, á ták, żeby fie tym tawnie pokazat, kto. 
yzy go pomordowalki, Apecż1, v.7. wfzelkie- 
mi (pofobámi mak y zniewag, ktore on.s 
wycierpiał , aby ich od zguby wieczney 
wyrwał , y o toć ich pewnie Naywyżfzy 
Sedžia y Pan, gdy ná fąd zášiedžie ftrofo- 
wać będżie. Ktoremu, že lię niczym nie 
beda mogli złożyć, áni żadną fię wymow- 
ką zasłonić, y zbronić ; więc to im wie- 
czney kary, ná ktorą, przez zaćiętą (woig 
niewdżięczność zasłużyli , opłakanym bę= 
džie początkiem : gdyż ná ten czas razem 
oczywifta y rzetelna ftanie ziedney ftrony 
miłośćiwey łaskawości, przez ktorą ią od- 
kupieni okazałość , z drugiey zás, słufzna 
oftrey fprawiedliwośći , za ktorą f4 potę- 
pieni, przyczyna? Przytym zaś, z famey. 
tey okázyt wielka była ćierpiącego BOGA 
boleść, niesfychana męki iego cięfzkość, y 
gorzkość , że nie wlzylcy pożytku odku— 
pienia mieli dofłąpić, y odniesť. A toż fá- 
famo ztruchlafemu fercu memu dodało 
wiekízego żalu ná ten czas, gdy Boskiego 
SYNA mego plwočinámi, policzkowániem, 
y blužnierftwy, y rozmáitemi zniewagámi 
udręczonego widžiálám, ktorych w tym... 
żyćiu śmiertelnym, iakoby fię godżiło po- 
znać nie można: ia fzczegulnie iedyna.», 
ziaką należało: wiedżiałam każde z ofobną 
rzetelnością, á przetoż tá fámá wiadomość, 
ftáľá mi (ie potym miśrą żalu, iako też y 
miłośći potym , y pofzánowánia, y uczči- 
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wości, ktorą SYNA Boskiego, y mego Prze- 
nayswietízey Ofobie świadczyłam. Przy- 
{tapia nie daleko tego bolesť, z tey także 
wiadomości pochodząca, gdym poznawałą, 
že SYN Boski fzedł wprawdžie cierpieć, y 
umrzeć zá ludźi, iednákže ták wielu z- 
nich, po ftráceniu nieskoňczonie drogiey 
odkupienia ceny, miało bydź potępionych, 

1296. A ták, chcę, abyś y ty fpol- 
my zemną ten w fobie žal miała , pofpo- 
Tu tedy zemną lámentuy, y te wielce praw- 
dźiwego pożałowania godną niefzczęśliwość, 
opłakuy , zaprawdę bowiem nie ieft inna 
w ludżiach nędza, tak wielkiego godna u~ 
tyskowania, Ani lie takiemu žalowi> ktory 
inny przyrownać może, Bardzo nie wie- 
le świat ma takich, ktorzyby tę prawdę z- 
taką myśli pilnośćią uważali, iakoby po- 
winni. Ci zaś Przenayświęt(zemu Synowi 
memu, Oraz też y znim mnie, rzecz wiel- 
ce przyiemną czynią» ktorzy nas„naślądu- 
14c, nad taką dufz zgubą ubolewaią. Prze- 
to y ty ćhciey fię w tym wyśmienicie, y 
nie ladaiako zakazać, iak naywięcey zaży- 
way modlitwy ,niewiefz bowiem iakó wdžie- 
czne 14. takie prosby u Pana Naywyžíze- 
go. Ale to wiem, iż dobrze rozumielz, že 
ten, ktory prosí, odnosi, Luc: it, V. 9. y Wo- 
Jargcemu , 4ż też bywáig otworzone nie- 
przebranych doftatkow skarby, Potym.s, 
abyś też miała co ofiarować , głęboko w 
twoiey zapifz pamięci, co Przenayswietlzy 
SYN moy, a twoy Oblubieniec , od nie- 
zbożnych tych nicćiwiarskich lichočiarzow, 
y iak pomiotło iedno wzgárdzonych ludži, 
ucierpieć raczył : pomniy ná lego niepo- 
rulzoną Cierpliwość, łaskawość, y Cichość, 
iak fię ich poddał zuchwátey złości. Staw 
fobie tedy wzor ten przed fobą , do kto- 
rego, wizelakim (polobem. fťáray (ie ftofo- 
wać, aby w tobie iuż zadna cheć gniewliwa 
albo inna láka przywárá pierwfzego Oycá 
Adama gory nie brała; także, aby “w fer- 
cu twoim tak skuteczna niejaka boiażń grze- 
chu powitafa, žeby na potym, wynośić (ie 
nad innych, bliźniego fobie lekce ważyć, 
albo w czym urážiť, zá głownyś fobie wy- 
ftępek prawie poczytaľá A przytym, iak 
naypokorniey BOGA Wfzechmogącego u- 
prafzay, aby ći Cierpliwości, skromności 3 
cichości, łagodności, y fpokoyności užy- 
czył w trafiających fię przeciwnościach. A 
gdy ná cię BOG iaki krzyż przepuści, ten 

z miłym przytuleniem do ślebie przyci- 
śniy, z (erdecznym przyimuy áfektem, 
y CHRYSTUSA, Oblubieńca twe- 
go naśładuy, á cierpiący , idź 
zá nim, abyś go: tež y 
dofzła>, 
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ROZDZIAŁ XVIII. 


W dźień Piatkowy przed świtdniem 
znowu [ie rádá zchodži, ná vo- 
zeznánie (prawy CHRYSTVSO. 
WET: wysytiia go do Piłatć , 
á tám w drodze, záchodž: mu 
Przenayświętka MATKA żego 
z Świętym Ianem, y tvzemá Má- 

r297. GY džieň Piątkowy nádchodžiť, 

+ na famym switániu, iáko z swiá- 
deétwá Ewángeliltow dochodžimy : zgro- 
mádžili fię znowu ftarśi polpolftwa, y nay- 
przednieyśi z Kapfanow , y w Písmie bie- 
głych ; iáko to, ktorych Prawa Doktorow, 
u pofpolftwa ofobliwfza byłą powaga, y 
pofzanowanie, žeby za fpolnym zniesie- 
niem (ie w radach, w fpráwie CHRYSTU.- 
SOWEY zdanie fwoie dźli, y zá zgodą 
wfzytkich, winnym śmierci byf uznany , 
czego wfzyfcy prawie Żądali : tylko im.s 
fzło o iaki pozor y pokrywkę, czymby fię 
przed pofpolftwem , imieniem fprawiedli- 
wości zasłonili, Zľožona była tá rada w 
domu Kaifafzowym , gdzie był trzymany 
Zbawiciel nafz w wiežieniu, Aby tedy ná 
nowe podány był inkwizycye, y pytania ; 
zaraz posłano, aby był z więżienia wypro- 
wádzony do izby fadowey.  Pofzli tedy 
złośliwi oprawcy y hyclowie, ktorzy przy” . 
ftąpiwizy, Aby go od skaliitego owego pnia- 
ka, u ktorego przywiązany zoftawał, od- 
wadżili, z zásádľym urąganiem , y pośmie- 
wiskiem rzekli, A coż teraz JEZU Názá- 
reński! ják to zá nic twoje cudá, y nic ci 
nie pomogły, aby cię obrony, Wey! 
fztuká twoiá nie ufzła: coś fię głośii, że 
we trzy dni Kościoł wyfławifz: 4 nie mo- 
głeś tego dokazác, abyś fam ufzedł, Już 
tež teraz przypłacifz twego ofzukania, iuż 
za. twą smiálosc, v wyniosłe zamysły od- 
powiefz, y na doł ie fpuścifz. Podžže te- 
raz, podž do Przełożonych Kápľárskich y 
Piśmiennych, fpraw fię, aby fię twoie od- 
kryły fztuki, y przetrząlnęfy. Poydžie(z 
wnet do Piłata, y w ręce fię iego dofła- 
niefz, ktory fię nie długo z tobą bedžie bá- 
wił. Odwiązawfzy go tedy, prowśdzili do 
fydowey izby, on zaś bynamniey uft fwo- 
ich nie otworzył. Widžiec było ná ten 
czas SYNA Bofkiego» wielce zmęczonego, 
policzkowaniem, zepiwaniem, ktorego, iż 
był związanemi rękoma otrzec nie mogł, 
tak zefzpeconego, y zwątlonego, iż ną pá- 
trzących ftrách z niego fzedł, ale nie po- 
litowanie, Takim bowiem záwžieli (ie prze- 
ciwko Niebieskiemu Panu gniewem, y nje- 
ľudzkosciy, radni ówi Bojoboycy, 

Tpp2 1298, 
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1298. Ná nowe tedy (pytánemu od- 
powiadać fobie każą, ieżli on ieft CHRY- 
STUSEM > to ieft pomafczonym, A to py- 
tanie powtorne ftało fię przewrotnym , y 
złośliwym umysłem, iako y inne: nie py- 
tali fię bowiem z miłośći prawdy, aby iey 
dočiekli, y aby -iey dofzedizy, zadźiwili fię, 
y ná niey przeftali; ale ná zaczepkę y no- 
we brámowánie, aby go ztąd mieli w czym 
podchwyčič, y obwinić, Ale Pan Niebie- 
fki, iako przyfzedł aby zá prawdę umarf, 
ták tež iey bynamniey záprzeč niechčiať, 
ani też ták ia wyznać, y wytknač umy- 
ślił ná wzgárde, zkądby przynamniey po- 
zor láki mogł fię potwarzy wzniecić, gdyż 
y to fię iego niewinności, y mądrości (prze- 
ciwiało. Przeto odpowiedź (woię ták fpo- 
fobił , że gdyby cokolwiek przynamniey 
w Fáryzeufzách znávdowáfo (te było po- 
bożnośći, fátwoby mogli byli doyść z tey 
okázyi w słowach iego utaioney ná Wypy- 
tanie fię umysłem lepfzym táiemnicy: że 
zaś nie mieli żadney pobożnośći, iawnaby 
rzecz ztąd (ie pokazała , že ich zła inten- 
cya, nie ná dobre im wyfzłą, y wielce im 
zalzkodźiła, á odpowiedź Páňíka bez wfze- 
lákiey winy zofłała, Tak im tedy odpo= 
wiedział, Jejel wam powiem.» mie dacie mi 
Wwińry; šežli zaś (pytam, nie odpomiećie mi, ant 
wypuśćićie. Odtąd zaś bedjie Syn cztowieczy 
siedzący po prawicy mocy Bofkiey, Luc: 22, V. 67, 
To mowiącemu, założyli pytánie: Przefo = 
Beni Kapłańlcy. Ty tedy iefieś Synem Bojkím? 
ktorym CHRYSTUS znowu odpowiedźiał + 
Wy mowićie ižem ia tel. Co było iedno , 
iakoby iawnie powiedżiał, že zá tym idžie, 
y to wnośić należycie trzeba, ná ezyme- 
ście ftanęli, že ia ieftem Synem Bofkim , 
ponieważ y fprawy moie, v nauka, y pi— 
imo wafze, y to wfzytko , co przećiwka 
mnie teraz knuiečie , iednoftaynym świa- 
deśtwem ná to fię zgadza; že ia ieftem_a 
CHRYSTUSEM, obiecanym w prawie Mef- 
fyafzem. 

1299. Atoli, że, złośliwych rada, nie 
była do tego fpofobna, aby prawdę Bofką 
uznafa, y ná niç zezwoliła, chočiaž, do- 
fyc iey z mocnych fundamentow pocho— 
dzący dowod uznawali, 4 mogli bardzo be- 
fpiecznie uwierzyć, przeto, ani icy zrozu- 
mieli, ani iey wiary dali , ale raczey zá.s 
blužnierítwo ią śmierći godne poezytáli, 
Widząc tedy w tym (co nie dawno także 
juž był zeznał ) Pańfką ftateczność wlzy- 
fcy zatym oraz iednoftaynym głofem zá- 
wołali mowiąc: Ná coż iefcze żądamy świda 
dewa 2 fám: bowiem frfelismy z ufi tego, 
Luc: 224 V, 71. Wnet tedy zá zdaniem 
wfzytkich poftánowiono , aby do Piłata, 
ktory ná ten czás imieniem Cefarzą Rzym- 
fkiego, iako świeckiego Pana Páleftyny, u- 
rząd nád Judzką źiemią odprawował , był 


prowadzony, ,y tam, że ná śmierć żasłu- 
żył przekonany, Było zaś też y to, pra 
wami Rzymíkiego Pánftwá obwárowáno , 
aby (práwy, gdžie fzřo o krwi rozlanie, do 
Senatu albo Cefárzá, lub iego w odlegley- 
fžych Ptowincyách Urzędnikow odfyłano, 
ani możono kogo ná śmierć dekretować-s 
w fadžie ludu pofpolitego. Bo rzecz ták 
wielkiey wagi, iaka ieft odebrać žyčie czło- 
wiekowi, potrzebuie więkfzego roztrząśnie- 
nia, ani fię godźi nie wysłuchawfzy pier- 
wey obwinionego , na śmierć fkazać , po— 
ftanowiwfzy mieyfce, y czas naznaczywizy, 
ná wywiedžienie fię każdemu do obrony, y 
fprawienie, Byli zás w zachowaniu tych 
praw fprawiedliwośći , Rzymianie nad in- 
nych wielce porzamni, y według natural- 
nego rozlądku , y famey słulznośći w rze- 
czách fię do rządu fwego należących, miar- 
kuiący. A takći w fprawie CHRYSTUSA 
Pana nafzego, Przełożonym Kapłanlkim , 
y Pifmiennym Doktorom, prawie fię ztąd 
wygodźiło , prz#to śmierć, ktorą mu zá— 
dać umyślili, y między tobą uknowali, 
wfzelakim fpolobem , aby była z dekretu 
Piłata, czľeká bałwochwalce nakazana, u- 
śilnie fobie życzyli: tak bowiem przed po- 
fpolftwem łatwiey fię wymowić mogli: po- 
wiądaige, že zá dekretem Rzymíkiego U- 
rzedniká., na śmierć był fkazany, ktoryby 
niewinnego pewnie nie kazał traćić, Ták 
im to rozum zácmiť grzech, y przewrotna 
ich obłuda ! iakoby nie raczey oniž fámi 
byli, do wfzytkiey niesłufznośći y niepra= 
wośći przewodnikami, y wynaležcámi: y 
nad Pogańfkiego Sędźiego , daleko niecno= 
tliwi świętobraznicy» y Božoboycy. Atoli 
przez toż famo znofzenie lię žydow z Pi- 
datem, zá Bofkiey. właśnie dyfpozycyi wo- 
lą ták fię ftafo, że tym prędzey CHRY- 
ftus P. wfzytkim przyfzedł do wiadomości, 
y iawnie fię pokazał, iáko wnet obaczemyą 

1300. Poprowádzono tedy CHRY- 
STUSA Pana Zbawiciela nafzego, z domu 
Kaifafzą do dworu Piłata, aby temiż ie— 
fzcze Pktoremi, gdy go imano, związany: 
był powrozami, y łańcuchami obciążony, 
przed nim był, iako winien śmierći polta- 
wiony, Bylo tež ná ten czas wiele ludu.» 
pofpolitego ze wfzytkiey Paleftyny, ná świę= 
cenie Uroczyfłośći Wielkonocney, albo prza- 
[nego chleba, w Mieście Jerozolimfkim zgro- 
madzonego , zá ogłofzeniem tedy, gdy fię 
to między pofpolitwem wfzedžie rozniosło, 
iako Nauczyciel żywota wfzytkim był nie- 
mal ználomy , ták niezliczona prawie ze- 
fzfa fię liczbą ludži , aby go poimanego , 
przez ulice prowadzonego widżieli, Rożne 
zaś © nim zdánie było między pofpolftwem, 
y rozumienie rozmaite. Jedni bowiem gło- 
śno wołali: niech ginie» niech umiera tea 
zwodzcá, y niebaczny człowiek, ktory ták 
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Tudžiť światem. Inni zaś przeciwnie mo- 
wili: žeč iego nauka y (práwy ták dálece 
nie były przewrotne, y owfzem częftokroć 
prawie wfzytkim pomagał, y dobrze czynił* 
Inni, ktorzy iawnie w niego uwierzyli» ża- 
Jośni wielce byli, y wzdychah: dofyc ná 
tym; że całe miafto w nietákim zámielzá- 
niu, y w rozmáitey zawierufze, y uftawi- 
czney wrzáwie, y rozruchu zoftawáfo. Sam 
także Lucyper z fwoią hałaftrą piekielną , 
wfzytko to, co fię działo, pilnym oraz, y 
nienawifnym okiem upatrował , także tež 
z niepohamowaną prawie złością , niezná- 
cznie, y po čichu iakoby fię od nieporufzo- 
ney CHRYSTUSA Pana y Zbawiciela ná- 
fzego ćierpliwośći, y fágoďnosci záwoiowá- 


nym , y dręczonym frodze uznawał ; ták " 


tež [am w fwoiey nadętośći y złośći chwiał 
fię wątpliwy, nie bez podeyrzanego ftrachu, 


"czy podobno nienawifne owe y przeciwne 


cnoty, nie były od kogoś więkfzego» niż 
człowieka proftego pochodzące. Z drugiey 
zaś ftrony rozumiał, že to żadną miárg 
bydž nie mogło, iż iežliby prawdžiwym..» 
Bogiem zoftawaf, aby iednak dopuśćH fię 
tak (rodze y fromotnie traktować, tá ofta- 
tnia wzgardą, y taka $iť osłabiałość, oraz 
y całego ciała zwątlenie, niepodobna, aby 
fię z mocą Boftwá, y Maieftatem iego po- 
mieśćiła. Gdyby bowiem (tak wnośił prze- 
wrotny Teolog) moc Bofka y naturą w- 
nim przytomna byłą, człowieczeńfłwu iego 
uczeftničtwem pozwolona ; wfzakżeby nie- 
zwyczáyne fkutki z siebie ná nie wydawał, 


przetoby żadną miarą nie mogł osłakieć ,, 


aniby to, co mu ząadźig, pomieścić fię w- 
nim mogło. A toć było rozumienie Ľu- 
cyperowe, iáko nie wiedzącego o owey głę- 
bokiey tajemnicy, že CHRYSTUS Pan Bo- 
itwa fwego fkutki, ktore miały ipływać ná 
fwoie człowieczeńftwo, przytrzymať gwoli 
temu; aby miał do cierpienia wolny plac, 
y znofzenia wfzytkich nayčičžízych przy- 
krośći, 1áko fię przedtym powiedźiafo. Ztey 
tedy wątpliwości, y podeyrzaney fobie rze- 
czy, (mok piekielny ielzcze fię bardżiey ná- 
dať, tym okrutniey chcąc złość fwoię wy 


wrzeć na Pana Niebiefkiego , aby kiedyż. 


tedyż dowiedział lie, coby to był zá czło- 
wiek taki, we wlzytkich mękach y okru- 
čienftwách ták dalece trwały, y nieporu- 
fzony. 

1301. Co tedy gdy fię ftáfo, ivè tež 
było Słońce wefzło , á Bolefna MAT KA 
widząc wizytko, iako fię rzeczy dźiały, po- 
ftanowiła z domu wyniść, y zá Przenay— 
świętfzym Synem fwoim do domu iść Pi- 
ďatowego , 4 ztamtąd áž do Krzyża: go od- 
prowadzić. Ná famym tedy iey wyśćiu 
z wieczernika, nádízedŤ Jan Święty, o Wízyt- 
kim co fię ftafo, maiąc dać fprawę y opo- 
wiedzieć, bynamniey bowiem nie wiedział 


ná ten czas kochany Uczeń, o wiadomości 
y widzeniu ofobliwym MATKI Przenay- 
świętfzey, przez ktore, o wfzytkich fpra- 
wach SYNA (wego Bolkiego, y przypad - 
kách iego, obiawienie mi4fa. -A takci Swie- 
ty ten Ewangelifta po záprzeniu fię S. Pio- 
tra, cym czaiem uftąpł, z daleką, upátru- 
iący tylko, co fię dźiafo, Przytym uzna- 
wał także winę fwoię y błąd popełniony, 
że w Ogroycu tak nagle Pana odbiegť, 
Przyfzedfzy tedy do Przenayświętlzey Mát- 
ki Bolkiey; wyznawízy to, y on także gorz- 
ko zapłakał, a prolząc o odpufzczenie , 
wfzytko co fię z nim džiaťo, y iako Pana 
widżiaf, y powoli fzedł zá nim zdaleką , 
opowiedział, Zdáťo fię też kochanemu_» 
Apoftofowi, žeby nie od rzeczy było, gdy- 
by Boletną MATKE poprzedzającym nie— 
iakim oznáymieniem uwiadomił, y prze— 
ftrzegť, aby zaś zá nowym widokiem , od 
nagłego żalu, o ieden raz nie zmartwiáfá, 
Aby tedy opłakanego widzenia tym czá- 
fem pofłać nieiaką okrysliť ; ták rzekł do 
MATKI Bofkiey: Ab Pani moia ! o idk tea 
mz w medzney prfiátvie Bojki nań Nauczyciel 
zofláte © Nie podobna meyrzeč na niego, żeby 
fie zámz pitrzącego ferce w ftuki nie kraia- 
ło: tdk bowiem owa twarz tego nadobna s y 
prześliczna, od policzkow, bicia; y razow > od 
plivočín fmrodlimych zafpecona ieff; že go z= 
weyrzenia ledwo uznac, Słuchała powiádá- 
iącego nayroftropnieyfza PANNA y MAT- 
KA ztakim wytrzymániem, y čierpliwo- 
śćią , iakoby odtąd o niczym , ztych rze 
czy nie wiedziała : á potym zaś wízytká, 
á wfzytką żalem zdięta w płacz (ie y gorz- 
ki lament rozpływała, Niemniey także y 
Swięte owe Mátrony , ktore też (zły po- 
fpołu z naydoftoynieyfzą PANI A całego 
świata, fkoro ten żafofny przypadek usły- 
fzały, przykrą bolesť, y zátrwoženie ná.» 
fercách fwoich uczuły, Zaraz tedy iść z- 
fobą Krolowa Niebielka Janowi Apoftołowi 
rozkazała, oraz y z Swietemi owemi Nie- 
wiaftami, do ktorych- to fwoich towárzy— 
fzek ták rzekła; Podzmyż tedy aby oczy mo 
że ogiadały OTCA Przedwiecznego S TN A, 
w moich Inetrznosérach ludzka pofláčia przy- 
obłeczonego, Awy. tedy najmilfie moies Wy 
rzyčie teraz, idk wiele mogla dokazać miłość 
nád Pinem y Bsgiem moim, ktorą ma do czło. 
wiekd; ták go to wiele koftnic, odkupić od grzee 
chu V śmierć? A do Nieba Wolny przyfiep 0- 
EWOYZYC. ; 

130%  Szfá tedy przez: mieylce uli. 
ce Jerozolimy Krolowa Niebrefka, w towa- 
rzyftwie Swiętego jana, y innych niekto- 
rych swigtobliwych białychgłow, luboć nie 
wizytkie przy niey uftawnie zollawály, O- 
procz trzech Maryi, y innych niektorych 6 
ktore były olobliwego nabožeňítwá > do 
tych także przybył: Święci Anjofowie Stro. 

Qqqą zowie: 
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zowie, ktorych to uprafzała, aby ták rze- 
czy fporządzili, žeby iey chcącey przyfłą- 
pić do Przenayświętf(zego SYNA fwego, 
tłum ludži y náčiík nie przefzkadzał. Usłu- 
cháli zaraz Niebief(cy Duchowie, z pilną 
ftrażą przy niey idący Gdy zás przez 
ulice poftepowátá, rożne ludźi zdania sły- 
fzáťá, y rozumienie o żałolnym Páná Nie- 
biefkiego przypadku , o ktorym wząiemna 
u w(zytkich mowa > ieden drugiemu po- 
wiádáigc, co fię to świeżo teraz ftało z JE- 
ZUSEM Názáreňíkim. A či poniekąd, u 
ktorych znącznieyfza znaydowafź (ie po- 
bożność, nad tym ubolewáli, nie wielo zaś 
takich było : innt powiedáli, že mu Krzyż 
gotuią + inni wfpominali gdżie iuż , albo 
dokąd był prowadzony ; že iako bunto— 
wniká poimánegó wiedžiono, jedni wiedžie- 
li, iako fię z nim bardzo zle obchodzono , 
drudzy także chcieli wiedźieć coby złego 
zrobił ? że tak frodze nád nim dokázywá- 
no: náoftátku dziwili fię niektorzy, á po- 
dobno z chwicigcey fię, y owfzem ufłtąig= 
cey iuž wiary mowili: Otže tedy ná co 
wyfzły iego cuda! Podobno bez watpie- 
nia, mátáčtwá to były iedyne, y bałamuc- 
twá, kiedy fię famego obronić, y uwolnić 
nie potrafił. Wizytkie tedy ulice y place, 
pełne były zchodzących fię kupámi, ý roz- 
mawiáigcych na rożne podźiafy ľudži, 4.» 
wfzędżie zważywfzy rzeczy; nic pewnego 
przed fobą nie mieli, Ale w śrzod tego 
tak wielu ľudži zámiefzánia, y powfłającey 
burzy , nieporufzona Krolowa Niebiefka. s 
(chociażći y fim4 nieporownaną gorzko= 
śćiąę żalu zdięta, ftáteczna iednak, y w fo- 
bie zawfze nieporuízona cale trwałą ) bez 
przeftánku, zá niedowierzáigcych, y prze- 
čiwnikow, modlitwę czyniąc , nie ináczey, 
tylko iakoby poprawdžie o nic fię innego 
iwz więcey nie ftarała, tylko im łafkę wy- 
iednać, y odpufzczenie popełnioney winy : 
á tak ich zaś uprzeymym áfektem kochá- 
JA , iakoby ed nich niezmiernemi iakiemi 
dobrodžieyftwy, y łafkami była kiedy ura- 
czona. Nie gniewała fię wcale, áni fię 
kiedy obrufzyła na owych świętobroycow 
Męki Pańfkiey y śmierći iego , wyrabiáig- 
cych okrutne fztuki oprawcow , ani znać 
było ná niey bynamnieyfzego znaku od- 
rażenia y niechęći. Wfzytkim fię miłą po- 
kazała, na wlzytkich łafkawie poglądała , 
wfzytkim fię dobroczynną ftała, 

1303. Wfzakże niektorzy z tych, 
ktorym ználoma była, že oná zoftawáfá 
Mącką JEZUSA Názáreňíkiego, gdy fię więc 
z nią w drodze potkali naturalnym wzru- 
fzeni politowaniem , mowili: © Matko, 
wielce teraz żałofna ! iakie na čie padło 
niefzczęśćie , co za bol ferce twoie przeni- 
knie, y €ięfzko przerażi! Drudzy zaś nie 
bez złośliwego urggánia (ie, wyrzucáli iey 


przed oczy, mowiąc: Patrzże teraz biaľo- 
głowo, iakoś nie miała pilnego dozoru nad 
SYNEM twoim ! czemużeś mu dopuściła 
między ludem takie wznawiác rzeczy? le- 
piey go było raczey w domu zamknąć, 4- 
by od ták niezwyczávnych rzeczy był dá- 
leki. Niechże fię tedy inne Mátki káig 
z twego nieízczesčia , iako máią Synow w 
ryżie trzymać, y płochośći im według wła- 
(nego upodobania nie pozwalać; a prowa- 
dżić do czego lepízego , y w ftatku cwi- 
czyć ! Takie tedy, y inne tym podobne 
miała po drodze powitania, z przydatkiem 
iefzcze przerażliwfzych słow, y ftrofowá— 
nia, naycierpliwfza Panna, wlzytkie iednak 
w gołębiczym umyśle fwoim, z taką iako 
naieżało miłośćią przyjmowała + wdżięczną 
będąc nad fobg policowanie málgcym po- 
bożnym ludźiom , niedowierzaiących zás 
ďálánia, y urągźnia Ťágodnie także znofząc : 
ani (ię dźiwowała tak wielkiey przečiwko 
fobie ludzkiey niewdźięcznośći, ale zącho- 
wuiąc słufznośći miarę, y zá tych, y za 
owych, bez przeftanku fię modliłź, 
1304. W tym tedy zewlząd fię ku- 
piących ludži gminie, będącą Przenayświęt- 
fzą Krolowg fwoie> Niebiefcy Duchowie do 
wyśćia ná ulicę nieiaką záprowádžili, gdzie 
fię zetkawfzy z Przenayświętfzym SYNEM 
fwoim , zaraz przed nim z uízánowániem 
wielkim upadła , tak głęboki oddaiąc mu 
pokłon, y z gorącym afektem nilką: 4do- 
rácyg ; iż wlzytkie ogofem w raz zebrane 
kreńtury, nigdy takiey nie uczyniły , Ant 
kiedy na potym uczynić mogą.  Prętko 
potym witała, 4 tak SYN Bofki yMATKA 
iego, iakoby nieznajoma, z niewypowiedżia- 
nym áfektem ferdecznym , wzálemnie ná 
fie fpoyrzeli, y wewnątrz także ná umy— 
śle, niezmiernym żalem przeięcym zobo— 
polnie z fobą fię fami ofobno od innych 
rozmawiali, A nie zádľugo zaraz cofnefá 
fię trochę pozad nayroftropnieyfza PANNA 
przy CHRYSTUSIE Panu Zbawicielu ná- 
fzym idąc, prowadząc z nim, oraz też y 
z Niebieľkim OYCEM wnętrzną rozmowę, 
takiemi słowy y wyrażeniem» że tego smier- 
telny ięzyk wymowič nie može. Na po- 
dobieńftwo iednák ták mogła mowić Bo- 
leína MATKA, Namyżly BOZE, SYNU 
moy, wiemci wprawdźie goreiacey miłości 1wo- 
żey upał, y kochanie owo ludźi, z ktorego przy- 
wiedźiony miefkończonego Bojná twego potege y 
moc» pod fidbym ćkiłem, y cierpieniu podle— 
giym, á ná podobieńfiwo poddanego fluge. Ad 
Philip: 2. w. 7, śókimeś fie we wnetrznośćidch 
morb przyoblok?, ta 1. Niepoteta madrosc 
twoie wyznáie „ zá ktorey ráda y zddmemm , 
zak wielkie zelżywość: ponos: y mekis á ie- 
fcze z miła chećia y dobrowolnie ich. pragnief, 
bymfy iednak cátego świita Pánem z abyś tyl. 
ko odkupił cztowieka , ktory iefi twym podda- 
nym; 
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aym , z kalu žiemte Ivžielym.  Godjieneś tedy 
ńby čie wfytko fiworzenie chwaliło, błogofiźwi- 
fo, wyznawało, y dla twoiey niefkończorey do— 
broći wielbsto, A ia zaś Matka tmoid, iákof— 
bym mie midlá wfelakim pragnieniem jądać , 
aby te zelżymośći, y wzgardy wfytkie na mnie 
fe obrôčity, y przeniofy , byleś ty, ktory zefłeś 
ozdoba y pieknośćia Antelfka, á y (dmego ták- 
ĝe Przedwiecznego OTCA światłem y chwala, 
zofłał nietkniety ? Jákje, gdy w tak ciefkich 
zoftáie fi učilkách, zapomnieć moge o twym ul. 
eniu y ochtodžie è Jakoż ferce moie zniesť 
moje ták zefpecona> zdreczoną, y Znitveczong 
ogladać naymdjiecznieyfa twarz tmoie ? Y ták. 
że mi Stworzyciel y Zbawiciel świata, wgorza 
kiey nader nawałnośći bez w(elakirgo afekte 
użalenia y politowania opuffczony fam tylko zu- 
dnie? A je cóle niepodobna, dby, żal y bo— 
łeść twoid , od Matki fwa folge miała, to mt 
tej fimo całe nadewfytko ieft ze mfytkich przys 
krośći naybołeśnieyfa: ty zás przynaymniey jan 
lu mego ofidsy, tako SYNU moy, á prawdźrwy 
Swiety BOZE nie odrzucay, 

1305. Z tym wfzytkim na umyśle: 
Krolówy Niebiefkiey tak głęboko y grun- 
townie wyrażona była tá Przenayświętfze- 
go SYNA fwego poimanego, związanego , 
pogębkowanego, y ze wfzech miar zniwe- 
czonego nędzna poftąć, że wyobrażenia<a 
tego przez całe życie iey trwał ábrys žy- 
wy na iey záwlze pamięci, iakoby go tu- 
dźiefz przed fobą oglądała, W prętce po- 
tym CHRYSTUS Pan byf do domu Pi- 


łatowego przywiedżiony, zá ktorym wielu: 


Zydow od rády, z domu Káifalzá, oraz y 
z niezliczonym prawie tłumem pofpolftwź 


naftępowało. Gdy zaś był przęd Sedžiego: 


ftawiony , Oni nie wefzli ná ratufz, pod 
pozorem zmyśloney zakonnośći, żeby wy-. 
krotnými nie byli, boby ich iako zákalá— 
nych przez to nie przypufzczono do od- 
prawiania Uroczyftości chleba przafnego» 
gdyż ná iego pożywanie fami tylko nie.» 
maiący żadney na fobie zmazy przečiwko 
prawu popełnioney , y w niczym nie'po— 
ślakowani, przybierani bywali. A iáko to 
obráni w rozum báfámuči, y obľudnicy z 
nie uważali daleko. (prošniey(zego: Božo- 
boyftwá, ktorym fię z niewinnego: człowie- 
ká ftracenia: y śmierci , ich (ercá zafzpeca— 
dy! Piłat jednak chociaż człek pogáňíki, 
przečiež żydowfkich ceremonij y záchowá- 
nia nie odrzućił , ale: widząc ich, że (ie: 
wniść ná. ratufz očiagáli, fam do niches. 
przed ratuíz wyfzedł. A ták według zwy- 
czálu y poftanowienia Dworu Rzymfkiego» 
do nich rzekł : Co zd [kárge przynośićie przes 
ćiwko człowiekowi temu? Joani 18: v, za, 
Odpowiedżieli oni mowiąc: Gdyby ten: nie 
byt złoczyńia s sie podahbyśmy go tobie ták 
związanego, y w niewoli będącego. Jáko- 
by rzekli: My o iego fprawach oczywi- 


ftey prawdy dofzliśmy, 4 iefteśmy tež, co 
do nas należy , y fprawiedliwośći ták z4- 
chowuiący, y trzymáiacy , iż gdyby ten» 
nie był zbrodniem , bynamnieybyśmy fię 
z nim tak furowo nie obefzli, Z tym wízyt- 
kim , Piłat iefzcze znowu rzekł do nich, 
coż ieft tedy takiego, coby on zle zrobił? 
ná to odpowiedzieli mu Zydźi. Ználežio- 
no go, y dowiedziono mu iuż, že narod 
nafz kłocił, miefzał, y ná kroleftwo fię ná- 
(ze kafa, zakązuiąc, aby Cefarzowi nie da- 
wano podatku: á nawet fámego BOGA 
czyni fię Synem : także nową opowiśdał 
náuke, náuczálac po cafey žiemi Judzkiey, 
począwfzy od Gáhlei, áž tu do Miáftá ná- 
fzego, Rzekł tedy Piłat, A kiedy ták, do- 
brze, weśćiek go my, á według prawa waflego 
ofadźćie go. Ja bowiem przyczyny, dla kto- 
reybym w fadžié moim ná niego natarf , 
w nim nie znávduie, Odpowiedźieli Fá< 
ryzeufzowie. Nam odieto moc fądżić ná 
śmierć, dni. fie nam godźi firacić kogo, 
1306, Gdy tedy ták fię z fobą wtey 
fprawie, y innemi także rozmaitemi fpo— 
fobámi, o fąd umawiali, była przytym i.» 
Przenayświętf(za Bogarodzica PANNA, z= 
Świętym Janem, także y z pobožnemí Má. 
tronámi za nią poftępuiącemi, Swięći bo- 
wiem Anjofowie , tak ią blifko ftawili, że 
można iey było wfzytko Yatwo słyfzeć, y 
widzieć. Stałą zaś płafzczem fwoim twarz 
zasłoniwfzy, z tak wielką iednak boleści na- 
głośćią ferce iey pźnieńfkie rozbieraiącą , 
że prawie krew, niezwykłe z oczu {zy to- 
czyła. Byfá iednak co do áktow cnot ro- 
zmáitych , iak zwierciadłem nayiaśniey — 
fzym, w ktorym Przenayświętfza Duízá. > 
SYNA Bofkiego promieńmi (ie obijaiącemi 
wyrażała, w ciele zás, zarowno przenika» 
iących boleśći , fpolne było czucie » y od= 
głos, Potym do Przedwiecznego OYCA 
pokorną prośbę uczyniła , ażeby iey po 
zwołona była ta fafka, ile można było w 
potocznym biegu rzeczy» nigdy Syná fwe- 
go z oczu nie fpuśćić , aż do śmierci, czem 
go tež y doftapifá. Uwažáilac zaś Nayro- 
ftropnieyfza PANNA rzecz bydž bardzo 
przyzwoitą, aby CHRYSTUSA Páná Zbá- 
wičielá nafzego niewinność, między zmy- 
ślonemi od Zydow potwarzámi y (zkálowá- 
niem fałfzywym , przez: ktore potępić go 
chcieli choć niewinnego „ ták (ie wydała ; 


' aby ią łatwo można było uznać, przeto 


Naywyżfzego. Pana gorąco prošiťá, aby fię 
Sędźia nie zawiodł, ani ofzukať, Ale racze 

oczywiśćie: poznał, że go Kapłani y Fáry- 
zeulzowie z nienawiśći podáli do šiebie. A 
zá tąć modlitwą. Przenayświęt(zey Bogaro- 
dżicy PANNY, iłało (ie, że Piłat zupełną 
miaf wiadomość o fámey prawdzie tych s 
rzeczy, dofkonale wiedząc, iż CHRYSTUS 
Pan niewinnym był, y od wfzelkiey zbro- 

Qqq2 dni 
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dni dalekim , á tak bardzo dobrze nawet 
wied,iat, iż przez mienawiść podalt go Matthi 
27. U. 18. iako oczywiśćie $, Máteuíz wy- 
raža. Y zteyći właśnie przyczyuy, fam- 
że Pan Niebiefki daleko rzetelniey z nim 
fobie y iawniey rozmawiał : chociażći ie- 
dnak zadnego ztąd dla śiebie niefzczęśliwy 
Sedžia nie odniosł pożytku, śle raczey dla 
nas, y aby wyrážnieyízym dowodem, Urze- 
dnikow Kapłańfkich, y Faryzeufzow prze- 
wrotna złość ztąd była pokonana. 

1309, Atoli wzburzona w Zydách s 
zapalczywość , fprzyiaigcego fobie z Piłata 
obiecowáfá y oczekiwała Sedžiego, ktoryby 
ná JEZUSA Zbáwičielá świata ogolnym .» 
fądem, nie bawiąc tie, oftátni dekret śmier- 
Či wydał: iak zaś oćiągalącego fię poftrze- 
gli, z wiekízym hałafem y rozruchem po- 
wftawfzy, fkarżyć znowu ná niego poczę- 
li: że fię ná Kroleftwo Zydowfkie kalał, 
do czego fztukami wielce narabiał, y mię: 
dzy wzrulzonym pofpolftwem za CHRY- 
STLISA fig» to ieft, pomafzczonego Krolá 
udawał. A to gwoli temu przed Piłatem 
powiadali, ażeby tą potwarzą niecnotliwą, 
pobudźili w nim byli żarliwość y ochotę, 
ná uięcie fię zá doczefnym panowaniem , 
w całości fwoiey y ochronie do utrzymá- 
nia (obie pod władzą Rzymíka podanym, 
Namafzczani bywali Krolowie Zydowfcy , 
więc mowili wyrażnie, že fię Chryftufem.s 
nazywał, aby ták Piłac człowiek z pogá- 
now, ktorych Krolowie nie byli mafzczeni, 
zrozumiał , že to iedno było názwác fię 
Chryftufem, co y Krolem Zydowfkim. Pi- 
dat fig tedy do Pana Niebiefkiego obroči- 
wfzy , rzekł, Nie odpowididaff bynamniey, 
Marc: tg, U, 4. pátrzje, o co to ná čiebie [kár- 
ja! Ale čierpigcego BOGA máieftat , ani 
słowka iednego nie odpowiedział przy tych, 
ktorzy fkarżyli, Piłat zás uważając to Páň- 
Íkie milczenie, y ták ofobliwą Cierpliwość, 
wielce fię zadźiwował. Zeby tedy čieká- 
wizym roztrząśnieniem wyrozumiał rzeczy; 
czy zaprawdę on był Krolem, on fam z Pá- 
nem do ratulza wizedfzy, przed niefpokoy- 
ną.żydowiką wrzawą (ie (chroniť. Gdzie 
tedy fam á fam do Pana mowiąc: rzekł? 
powiedzże mi; Ty šefte Królem žydomfkim? 
Joan: 14. U. 33. Aczkolwiek bardzo dobrze 
wiedźiał Piłat, že Pan nafz nie był w lá- 
mey rzeczy Krolem , widział bowiem , že 
nie krolowať, ároli przez pytanie fwoie te- 
go chciał doyść , y wiedżieć, czy podobna 
do Kroleftwá prawa iakiego, albo słulzney 
pretenfvi, y rácyi nie miaf? á tak, ieżeli 
ftrony prawa; y słuflznośći był Krolem ? 
Pytálacemu fię o to, ták Pan odpowiedział, 
Od siche famego to mobil © czy że imni so. 
Wiedfiele tobie o mnie, Odezwał fię Piłat. 
Czyz ia żydem icflem ? twoy narod y Starfi 
Kapidnfy, poddli cie do mnie, powiedžže mi 


Miáflá Bożego, 
coś zbrosł ? Ná to pytanie , odpowiedźiał 
JEZUS: Kroleftwo moie nie iefl z tego świa- 
tá : gdyby z tege świata było moie Krotefiwo, 
Urzednisy moi pewnieby (is dodali, dbym nie 
był wydany żydom , teraz zaś Krołefiwo moies 
nie iefi ztad. A ta odpowiedź Páňíka zná- 
lazła poniekąd wiarę u Sędźiego: przeto 
powtornie rzekł: Toé ty wf Krolem ? Nie 
przeczył temu CHRYSTUS, śle ná to po- 
wiedžiať + Ty mowić, że ia Krolem iefiem : 
Jam fie w tym národžil , v dla tegom przyfedi 
na świat, abym świadećłwo dał pmwdzie, Y 
kdjady, ktory z prawdy teft, Rucha gtofu mega. 
Zádžiwiť (ie tey odpowiedźi Pańfkiey nie- 
zmiernie Piłat , y znowu (pytal, Coż ief 
prawad? A niżeli fię pierwey ná to fwoie 
pytanie doczekał odpowiedźi, wyfzedł zno- 
wu do Zydow , mowiąc im : Ja wnim ja- 
dney nie znayduie przyczyny, abym go ná.» 
śmierć fkazał. Jeft zaś, iako wiecie zwy- 
czay u was; abym wam iednego uwolnił 
náWielkgnoc, powiedžčielz tedy kogo chce- 
cie abym wypusč1ť, JEZUSA czy Bárába- 
fzá? Był zás Barabafz zboycg y fotrem, 
ktory na ten czas o zaboyftwo uczynione 
w zamiefzaniu nieiąkim , do więżienia był 
wládzony. A oni wfzyfey iednoftaynym 
głofem krzyknęli wołaiąc, Prośiemy, aby 
nam był Barabafz darowany , 4 JEZUSA 
ukrzyžuy ; y długo przeftawali w tey upor- 
czywey prośbie Iwoicy, Aż im famę rzecz 
wykonać pozwolono, o ktorą prosili, 
1308. A tu cięlzka padła ná Piłata 
zgryzliwość, y niemałe na umyśle pomie- 
fzanie. Z iedney ftrony bowiem Zbáwičie- 
lá nálzego przypárty był odpowiedzią , z= 
drugiey zaś zacięta. mu žydow uporczy- 
wość dogarafa: tych bowiem niechćiał o- 
brážic , ani też zdało mu fię do rzeczy , 
widząc w náleganiu na śmierć Páníka, ták 
bardzo zawzięcych , że fię im oprzeć le- 
dwoby mogł befpiecznie. Z drugiey zaś 
ftrony oczywiśćie bardzo wpatrował zaiu- 
fzoną ich zapalczywość przećiwko niewin- 
nemu ; fkárgi też o bunty , ktore między 
pofpolítwem miał podnośic, fafízywe cale, 
y godne śmiechu były, To zaś, iakoby 
fię ná Kroleftwo kalat , famego Pana od- 
powiedzią, doftátecznie mu byfo wytľumá: 
czono y rozwikłano: zwłafzezą, przytym 
tak ubogiego, pckornego , y ná potwarzy 
przeciwko tobie, y fzkalowania wlzytkie.s 
czynione, nád zwyczay widżiał čierpliwe. 
go. A do tego Niebiefkim światłem y ná- 
danemi pośłkam: zapomożony, niewinność 
Pana nafzego rzetelnie poznať, choćiażći 
iednák, co było nayofobliwfzego , godno- 
śći Bofkiey, y w tym talemnice cale nie 
wiedżiał, A lubo poniekąd żywą Pana_» 
Niebiefkiego mową tak był wzrufzony, że 
wielką y ofobliwą , zabrał o nim ftymę y 
rozumienie , mniemadląc, że W tym coś zá 
fekret 
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fekret był utaiony , dla czego tež chćiał- 
by go byť uwolnić , y gwoli temu posłał 
go do Herodá , iako-w naftępuiącym roz— 
džiale opowiemy. Jednźkże w nim pośrtki 
Bofkie bynamniey nie były fkateczne, bo 1m 
grzechy iego ftanęły ná przefzkodźie: 2 
ztąd udať fię do nieiakich doczefnych po- 
žytkow, y ná nie fię bárdžiey ogladał niż 
ná fprawiedliwość , darąc fię uwodžič po— 
dufzczeniu Lucyperowemu , o czym wy— 
żey fię powiedziało liczb; 1174. przeciwko 
oczywiśćie uznáney prawdzie gorę biorące- 
mu: ktorg prawdę, kiedy doftátecznie zro- 
zumiať ; pewnie nie ufzedł ohydy niefpra- 
wiedliwego Sędźiego, chociaż w tym lámym. 
jednym, że wfzytkę fprawę prowadził zno- 
fząc fię z famemiż ofkáržonego przečiwni- 
kami, y głownemi nieprzyiaciołmi, žadá- 
iąc y wżywąiąc rády pozywarcego do prá- 
wa przećiwko pozwanemu, Daleko lzkara-. 
dnity iefzcze przeciwko fprawiedliwośći wy- 
kroczył, kiedy przećiwko włafnego fumnie- 
nia zdaniu» niewinnego ná śmierć ofadžiť „, 
iefzcze iako ná f(wym mieyfcu powiemy , 
diczb: 1339. y daley , wyzuwlzy fię ze wfzel- 
kiey ludzkośći, ták okrutnie procz tego u-- 
biczował , chočiaž nie było inney žadney 
przyczyny, tylka áby (ie złośći żydowikieyr 
zádolyc ftało, 

1309. Atoli, lubo wprawdżie Piłat: 
dla tych, y innych przyczyn» między in— 
nemi niefprawiedliwemi, niepoczćiwemi Sę-- 
džiámi rey wiedžie, y przodkuie, że fame- 
go CHRYSTUSA Pana, SY NA Bofkiego: 
ná śmierć fkazał; wiedząc zapewne, iż byť. 
dobrym, poczćiwym, y niewinnym czło- 
wiekiem , chociaż tylko wiedźiał , że byť 
człowiekiem: ale w porownaniu z nims 
daleko wiekíza y fzkaradnieyfza była zbro= 
dni Fáryzeufzow, y duchowieńftwż żydow- 
fkiego. A nie tyłko dla tey przyczyny, ze 
či za powodem nienawiści, y zazdrośći, z& 
naftępuiącym okrucieńftwem , y ták wielu» 
innych przeklętych cźle y obmierzťych..s 
przyczyn, iak wściekli fię záinízyli, ale tež: 
y przez to famo, nie małą winę pewnie.s 
popádli, że CHRYSTUSA Páná, prawdži- 
wego Meflyalzá, Zbáwičieľlá świata, BOGA. 
oraz y Człowieka, w piśmie y prawie ( kto- 
rego żydźi używają ) przyobiecanego, nie: 
przyználi, ant w niego wierzyli. A ták, 
żeby nieiáko z włafnych uft, ná Siebie nę- 
dznicy fad wydali; dopuścił Pan Wfzech- 
mogący, iż (ámr gdy fkáržyli, CHRYSTU- 
SA pomázaňcem y Krolem nazywali, sło- 
wami prawdę wyznaiąc ktorey potym_s 
fpráwámt > y uczynkiem w fámey rzeczy 
pržeczyli. Atoli iednak, oni tak powinni 
byli wierzyć słowom (woim» ážeby byli 
rozumieli, iż CHRYSTUS Pan nafz, praw- 
dziwie byť namafzczonym» nie przez iakie 
tylko podobieńitwo, y figuralne Cienie ; iá- 
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ko byli dawni Krołowie mafzczeni, ale o= 
fobliwym niejakim namafzczeniem : o kto. 
rym Dawid prorokuie mowiąc: że był nd- 
maifczonym od BOGA nád innych w/polrowien= 
nikom fwotcb, Pfalz 44, v, 8, to ieft nama- 
fzczeniem Boftwá ziednoczonego z człowie- 
czeńftwem, przez ktore namafzczenie, praw- 
dźżiwym Bogiem y Człowiekiem uiłanowio= 
nym zoftał, y iego dufza okrálzona ieft dá- 
rami fafki y chwały , ziednoczeniu temu 
{polnemu hypoftatycznemu przyzwoitemi, ` 
A teć taiemnice, w (kardze (ie żydowfkiey 
zawierały, chociaż niedowiárítwo y prze— 
wrotność fkarżących , ani wierzyła , ani 
złość zawżięta , umiała brać fzczerego y 
prawdziwego tłumśczenia , ale opacznym, 
wyrozumieniem według fwey zľosči nara- 
biaiąc, potwarz: o fatízywe imienia tego u- 
žywánie ná Pana nalzego kładli, iakoby 
fię. chčiať Krolem czynić, nie bywlzy Kro- 
lem, lubo. przeciwnie, byť prawdźiwie Kro- 
łem, 4 przečie. niczego mniey nie pragnął, 
jáko: Kroleftwa, żadnym prawie zaakiem » 
doczefnego: panowania iákiey nie fzukając 
okazałości, gdyż. na świąt bynamniey nie 
przyfzedł ,, dby mu uflugowano, ale áby on 
ufiugował ,. Matthes 20.. V. 28, Takim tedy 
rozum. žydowíki zaślepiony był omamie- 
niem , že chočiaž w fámey rzeczy oczeki., 
wali zawfze {wego Mellyaízá, iako Krolá „ 
doczefnego > iednakże w tym to fimym_, 
imieniw, Panź nafzego fzkálowáli : jakob 
tylko zdáli fię takiego tylko chcieć Mefly. 
alzá, ktoryby przez moc fwoig y ARONA 
choć niechcących, poniewolnie podbił kto- 
regoby. zatym przymufzeni, A nie z chęcig 
fpokoynie, y dobrowolnie przyjąć muśieli ż 
4 u Páná zaś Niebiefkiego , ochotnie fię g 
z chęcią. poddaiąca wola, naybardziey 0— 
płaca. "b 
„1310. Niebieľka iednak Krolowa, 4 
Páni: nafza , wízytkie te (kryte ERA 
głębokim y zewfząd dofkonałym wýrozu- 
mieniem pízeyrzáfá, y każdą z nich przez 
uwagę. wyfokiey fwoley mądrości w nay— 
ezyftízym fercu: fwoim tozbierała, nie bez 
znakomitego rozlicznych: cnot pełnienia.s 
Jako záš inni ktorzykolwiek Synowie Adá- 
mowi , Z poczęcia fwego zmazą grzechową 
zarażeni , im więk(zemi, y gwaftowniey— 
fzemi przeciwnościami y boleśćiami bywá. 
ią przyćiśnieni, tym bárdžiey od nich zá- 
mielzáni y pogromieni bywśią, gdy (ie w- 
nich: zaraz odzywáig, y wzniecaią gniewli- 
we y inne niepofkromione namiętności, y 
porywcze paiłye : tak fię przećiwnym fpo- 
fobem, daleko rożnym w MATCE Bofkie 
džiaťo : w niey bowiem , áni grzech , śni 
fkutek pochodzący z grzechu, áni ARE nao 
tura „ ale iedynie lámá tylko #álká wizyt 
ko fprawowała. Przeto tež tu aaa 
{zych ktorychkolwiek przećiwnośći náwál- 
Rrr nice “ 
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nice y powodźie, y: bynaywięcey iak naym 
przeraźliwizych boleśći y ućifkow przeni- 
kaiących było wod, nie mogły wygąśić ie» 
dnák ferca Bofkiey. miłośći ogniem paŤálg- 
cego płomieni, y owízem , iakoby przydá- 
jąc nowey do więkfzego upała podniety.> 
y materyi, w przenayświęt(zey owey du- 
fzy , na gorgtíze co raz dopomagały roz- 
palenie, že. pod fam ten czas naybardźiey 
liç zá grzefzących modliła , kiedy dla zło- 
śći ludzkiey > iuż miarki fwoiey dopełnia» 
iącey, w ten. czás naybárdžiey potrzebą by» 
Jo przyczyny , y prośby. ©. naychwale- 
Bnicyfza tedy Krolowa cnot rozlicznych ? 
Páni wfzytkich rzeczy naysłodfza miłośier= 
džia MATKO ! ah iako twźrde {erce mom 


ie, iak očigžáfe , iak martwe y nieczułe * 
że fig dotąd ná fztuki nie krále, že iefzcze. 
z żalu fię nie puka!: gdym twoie, y Przem. 


nayświętfzego także A ukochanego twego 
SYNA ták okrutne boleśći y męki dofyc. 
szetelnię poznała !. že dotąd. widźiawfzy to. 
doftatecznie, iefzcze żyię! to mi fzczegul-. 
nie poki żyć będę, niech fię ftánie zawfty» 
dzeniem, y upokorzeniem. Sprofnyfz bo» 
wiem ieft grzech w pobożney miłości ! wi- 
dżieć niewinnego cierpiącego , y od niega 
fię łafk y dobrodžieyftw. fpodźiewźć , y o 
nie prośić ; 4 iednak niechcieć bolesči iego 
żadney ná siebie cząftki przyjąć. Jákaž 
śmiałośćią, iąk prawdżiwie , y (zczerze.s 
fzczyčič ię možemy., że. Čie Krolowg y 
MATKĘ nálze, y ląmego także BOGA y 
Zbawiciela nafzego kochamy ! ieźli kiedy 
wy pofpołu oboie, zalewaćie fię gorzkošci: 


_ pelnym , w cięfzkich mekách. y bolesčiách, 


nięznośnych kielichem , nam fię podobaća. 
będźie, z Babiloňfkicy kałuzy czerpać męs 
tnych rofkofzy, piefzczot, y wygod (mro> 
dliwych. O! RA mi tá prawda zewfzyts 
kim była wiadoma !. © gdyżbym ią idko. 
fię godzi» iako należy poczuła, y przenis 
knedľa! albo raczey, o gdyżby oná fámá 
fercá mego wnętrznośći wfkrość przejęła , 
gdy Pana mego, y nayboleśnieyfzą Matkę 
iego tak nieludzko traktowanych, wták o- 
krutnych mekách zofłających, y: boleśćiach. 
widzę. Zkadže mi nápotym ták nierozu- 
mne urośnie mniemanie ?. že fobie- w prze- 
śladowaniu krzywdę , w pogárdžie. znie- 
wagę, albo w odrażeniu urazę zadaną_» 
bydž poczytam? Jákim prawem iuż fię-s 
napotym ufkaržáč będę, že mię niesfu= 
fznie trapi4, że prześladuią? iezli kiedy, 
świat ná mnie ládáco. práwi, y brámuie.s, 
ieźli znieważa, y zá nic ma? Więc ty 
Przewodniczko Naywyżfza, y Krolowa.Me- 
czennikow, Monárchini Bohátyrow, y mę- 
znych Mocárzow., Náuczyčielko wfzytkich. 
SYNA twego Naślądownikow, ieželi corką, 
ieżeli uczennicą twoią ieftem „ iako. mi w- 
tym miłośćiwa dobroć twoja, y NayWyž- 


fzego Páná mego zasługi ufność dają: fpraw= 
že to ná pokorną prosbe y żądanie moie, 
abym. w drodze Krzyżą sládow wáfzych.s 
odważnie fię trzymała, A ieźlim kiedy iá- 
ko to będąc słabą, częfto ufławała , alba 
lie w ftronę iakokolwiek udała; ty Páni y 
Matko moiá,, użycz nápotym czerftwosci, 
v mocy, 4 teraz zá ták, grubiáňíkiey nie- 
wdźięcznośći. moiey popełnione niedbál.- 
ftwo, fpraw. we mnie fkrufzone {erce y u- 
pokorzone, Proś zá. mną, y uproś mi BO- 
GA mego miłość, dar ták drogi y nieo— 
fzácowány ; iż zá twoią tylko lamą opie- 
ką, a zá CHRYSTUSA Pana Odkupiciela 
mego zasługą, może go doiłać, 


Náuká od Nayświętficy Bogá- 
rodźicy Pánny ddna. 


E3 II. NT przečie Corko moiá 4 
w ludžiách znáyduie (ie nie= 
dbalftwo., y niepamięć około uwažánia 2» 
{praw Przenayświętfzego SYNA mego, y 
ná to, co fię w nich ku zbawieniu y porá- 
towániu ludzkiemu zawiera, Aby z pokor= 
nym uízánowániem każdą taiemnicę prze- 
niknęli, y rozbierali; niezmierna opiefza= 
dość. Przeto wielu takich ieft, ktorzy nie 
wiedzą, innym fię zaś dźiwno zda» y coś 
niezwyczaynego „ že Wdielonego BOGA 
Maieftat, iakoby. głowny iáki winowaycass, 
przed niefprawiedliwych fię Sędźiow pro- 
wadźić , y pod ich fad, iáko iáki złoczyń— 
ca, y wierutny zbrodžieň, poddać (ie do- 
puścił, y že láko nieukiem, y nie (peľná 
rozumu maiącym fię pokazał: že Bofkiey: 
fwoiey mądrośći na obronę uciążoney (wos 
iey niewinności zażyć niechčiať , ani Zy— 
dow, y. innych przečiwnikow złośći, praw- 
dą oczywiitą nie zrážiť, co mu łatwo bys 
ło, y bez wfzelkiey prace uczynić, Kto- 
rzy fię tedy temu dźiwułą , niechże nay= 
pawey nauczą fię mieć wyfokie fydy Bos 
ie wnaležytym poízánowániu, y uczci= 
wości, ponieważ ták odkupienić ludzkie. s 
podobało fię (porządźić, wlzytko zárowng 
słulznośćią, dobrocią, y przyzwoitośćią-a 
wypełniając, iáko. według iego niefkończo= 
nych mła/nośći należało: atoli iednak ża” 
dnemu z prześlądowcow iego, nie były do~ 
fidteczne pośstki odcięte, przy ktorych, gdy- 
by y oni z Śiebie Gię ktemu dołożyli, y. 
wolnośći fwoiey fprawowania, ná co lepize- 
go użyć byli chcieli; bez wątpienia, mo= 
gliby byli dobrze czynić, wájtkích bowiem, 
y tychże famych chórał zbawić. Ad Timote 
2.0.4, A že (je ináczey ftało, lámiž (os. 
bie winni, ani ktory znich przečiwko Bo< 
fkiemu politowaniu može fię sfufznie (kára 
żyć y narzekać, bo to cale dolyc obfitu= 
iącę było, 
13123 Znowu oprócz tego, chcę, á= 
byś 
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Część Druga; Księgó. PI. Rozdź: XIX, 259. 


byś y tę odebrała náuke kochánko ! ktora 
ťic w tych fprawach zawiera > gďyž: nic z- 
tego wizytkiego nie czynił Przenayświętfzy 
SYN moy, wczymby fię Odkupićielem =, 
oraz y Nauczycielem ludzkim: nie-pokazał: 
A w milczeniu záifte y cierpliwość! , przez 
ktorą fig w męce fwoiey niepokonanym.» 
itawił, dopufzczając fię mieć zá złoczyńcę; 
y nierozumnego, tym wickízey wagi, y 
tym celnieyfzą mądrość człowiekowi po— 
kazał, im iey mniey potomkowie Adamo- 
wi uważają , albo w używaniu má. Ci 
zaś fámi Adamowi Synowie iako na zarazę 
owę, ktorą ich Eucyper przez- grzech ožio- 
nal, niedbála, y trwa od pokolenia do po- 
kolenia w nich ciągnący fię ten. iad wežá. 
piekielnego, także ani na.rany fwoie fkute- 
czney od Niebiefkiego Medyká- zaciągałą. „ 
ani uprafzaią pomocy. Z:tym wízytkim s 
jednák. niefkończona dobroć Bofka, w. sło= 


wach y (prawach fwoich , ná taką zarazę, 
zoftáwifa. lekarftwos. Przeto ludzie poczećś. 
w grzechach P/al: 50, U, 7. niech zważą y 0“. 
baczą, iak ię w ich fercach od piekielnego, 


zdrayce pylznego, pośiany nader im fzko- 


dliwy záwžigť kąkol, o fobie wyniosłego. 
rozumienia prożnośći, chčiwosči, obłudy ,. 
kľámítwá, nienawiśći, y innych wyftepkow: 
iadowita zaraza: Wízyícy bowiem, y prá“. 
wie każdy z ofobna między fobą» ná tym. 
pofpolite ftaranie łożą, aby w godnośći, y- 


prožney chwale celowáli, nád innemi mieć 
gorę, y bydź poważanym, wfzytkich iedy= 


na chęć, y pragnienie. tlczeni, ktorzy fy). 


y pilmienni, Siłą o fwoiey nauce y umie- 
iętności zdadzą (ie rozumieć , fzukaig wżię= 


tośći u ludźi y pochwały, żądając, aby u, 


wfzytkich słynęki zacnośćią, nie bez chlu= 
by, y wynofzenia (ie z nauki. Nieukowie; 


y či także , aby o nich, iako mądrych y. 
uczonych rozumiano, chcą, y tego fię do-. 
pominaią. Bogacze, z fwoich wielkich chefz. 


pia ie doftatkow , y ztąd' aby fię im kłas 
niano, w powadže wielkiey miano, wfzel- 


kim fię (polobem domagźig, Ubodzy zaś. 


ná to micyfce, bogatymi bydź usiłuią , á 
przynamniey zá doftatnich , y máietnych 
fię mieć u innych ftaraig, Možni, y nad 
innymi wfadnący, aby fię ich bano, (zá— 
nowano , wkazdey naymnieyfzey rzeczy: 
słuchano , ochotnie ná ich rozkazy usługę 
pełniono, nad tym dozor ofobliwy prowa» 
dzą. Jednym słowem, wfzyfcy w tym za- 
matáni błędzie zoftaią, chcąc, áby fię zdá- 
li, y byli za tych miani, czym zAażywfzy 
rzeczy, y cnotę bynamniey w cale nie-lą : 
4 dopierož:, tym bárdžiey zaiite nie fx, 
czymby bydź, ałbo fię przynamniey prá— 
gnęli pokaząć. Swoie narowy, y przyfady 
wyćieńczaią , przymioty, cnoty» obízernie 
wywodzą, dary, y dobrodzieyftwá-fámy m 
fobie przypifuią, lákoby: ich zkądinąd nies 


odebrali: ták ic zaś odbieráig , iakoby nic 
z cudzey łąfki, y bez. obligacyi wfzelkiey 
odbierali : zkąd wyzuwfzy lie z práwá > 
wdźięcznośći, bron fobie przez to gotuią, 
z:ktorąby przeciwko BOGU , y włafnemu 
zbawieniu, powftáli, Owo zgoła, wfzyc 
kich piekielney gádžiny trucizna ták (ro— 
dze zárážitá, iż wolą tym bardżiey śmier- 
telny jad w fię ćiągnąc, im. niebefpieczniey 
y, żałośniey z tąd fię rażą, y boleig, A 
tym czáfèm zás, drogá Krzyżowa, y nášlá- 
dowánia Chryftufowa sčiefzká, zániechaw- 
fzy pokory, y Chrześćiańfkiey fzczerośći, y 
proftoty, w żałobie zarofld , bo bardzo nie 
wiele tych, Ktorzyby fię nią udawóli. 
1313. Aby tedy krnąbrny y ďumny 
ten kárk Bucyperow przełamał, y wynio- 
sley hardośći zuchwałość potľumiť, tákiey 
przez wfzytkę fwoię mękę cierpliwości, po- 
kory, y- ćichośći zażył Przenayświętizy 
SYN moy, dopułzczaiąc, aby fię z nim iá- 
ko z gnuśnym , nikczemnym , nierozu- 
mnym , y złoczyńcą obchodzono. Więc 
iako Náuczyčiel tey głębokiey nauki, y za- 
eney Filozofij, także, iako biegły y prze- 
zorny Medyk , móśiąc ná raz śmiertelny 
grzechu przybrźć lekarftwa , niechčiať (ie 
wymawiać , bronić, wywodźić, ani tych, 
ktorzy nań (karżyli, o fafz zadany, poko- 
náč, o fzkalowanie niewinne ftrofować s 
zoítáwuigc przez- to ludźiom , żywy do 
fprawienia fię abrys, aby (ie nauczyli iado- 
witego [moka piekielnego chytrość prze= 
ćiwnemi cnotámi ruinować , y znośić.. A 
rak (pełniła fię ow4 nauka Mędrcą Páň- 
fkiego fimą rzeczą, na, Wcielonego BOGA 
Máieftačie, to ieft: że drozge iefł nád ma. 
drosč p chwale, mate, y do czafu przygłtpfwo, 
Eccl: 10, v, r. Jakoż zaprawdę zgodniey 
to ieft ná ułomność ludżką , zdać fię nie- 
ukiem, y nizac człowiekiem, niżeli fię pro- 
żną chlubą , y okázywániem, z cnoty, y 
mądrości wynośić , y. wyfadżać, Ałe iak 
nie łatwo zráchowác wfzytkich» ktorzy , 
w.ten niebefpieczny zakręt wpadają, Silá 
fow mowia głupcy, Eecl;1o, w, 14. aby o nich 
rozumiano, że coś umieią, lecz zaraz prze- 
ciwnie fię pokaże ;. prożnym bowiem roze 
prawianiem, toż famo, czego fzukaią, zgo- 
44 tracą; wydawfzy fię oczywiśćie z (Woim 
nierozumem. Wfzytkie zaś te wady, z= 
popfowaney przez pychę nátury, wynika 
ią, Ty ićdnak Corko moiá, zachowuiąc 
w fercu fwoim Przenayświęt(zego SYNA 
mego, y moię też naukę, chron fię ludz— 
kiey chluby, y chełfpliwości 3 Wytrzymuy 
znoś cierpliwie , milz, y trway w Čičo? 
śći, dopuść, aby o tobie świat rozumiał 
żeś proftaczká, nie wie bowiem świąt, 
gdjie miefka pravdžima mańiośćsę 
Barub: 3. U, ISa 
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ROZDZIAŁ XIX. 

Sprówa, y Ofobá CHRTSTVSA 
Páná Zbáwićielá nófiego prze- 
nośi fię do Heroda, tám ofkár- 
żony, y wządrdzony, odefłóny 
żefi do Pitatá , idžie zá nim 
Pyzenayświgtfja MATKA, y 
co potym fig fłdto. 


13 re Nez innemi potwarzami, kto- 

remi Zydži, y Stárši ich z Ká- 
płanow > ná Pana Niebiefkiego przed Piła- 
tem náftepowáli ; była też y tá, iakoby 
opowiadał, y nauczał, wzbudzáiac lud, por 
cząwfy od Galilei, Luc: 23, U. s. Ztey tee 
dy okázyj, Piłat usłyfzawfzy o Gźlilei, zá- 
vaz fię pytał, ieżliby był człekiem Gáli- 
leyczykiem ? fkaro fię tedy dowiedźiał, że 
był wcále z pomienioney Prowincyi rodem, 
y tamecznym Obywatelem, rozumiaf ztąd, 
ze mu fię drogá otworzyła , aby fprawę 
CHRYSTUSA Pana Zbawiciela nafzego > 
© ktorego niewinności cale wiedžiaľ, mogł 
ptzynamniey odłożyć, y tak fię przed Zy« 
dowfkim dofyc uprzykrzonym naleganiem 
uporczywie przy zdaniu fwoim ftoigcym , 
żeby był na śmierć (kazány, tym czálem.s 
iako zchronił, Znaydował fię zás ná tem 
czas Herod w Jerozolimie» przyiáchawízy 
tám. ná Swięto Wielkonocne, Ten to He- 
rod, co był Synem drugiego Merodá4 Kros 
Ia owego, ktory JEZUSA Pana, Nowona- 
rodzonego prześląduijąc z niewinne dźiatki 
okrutną śmierci: pozabijać kazał, on bo— 
wiem, iak Zydowfką białogłowę poisť zá.s 
żonę, y Zydowfkie także przyiął obrzędy, 
ftawfzy fię nowonáwroconym. A dla tey- 
że fámey przyczyny Syn iego także Moy- 
želzowe prawo trzymając , z Gźlilei, kto 
rey Prowincyi był Rządcą, przybył do Je- 
guzalem, Piłat zatym zofławał z Herodem 
w niechęci, 4 to, że gdy nayprzednieyfzych 
całey Paleftyny Prowincyi Jjudzkiey , nie- 
jako y Galilei, Rzadcámi, A ztąd zarowno 
šeden na drugiego krzywo patrzący byli z 
trafiło (ie, iż Piłat Rzymfkiego Pańftwź, y: 
imienia uięty żarliwośćię, niektorych Gáe 
lileyczykow potráčiť ná ten czás, kiedy pe- 
wne czynili ofláry, ták, že zá świadectwem 
Zukafšú S. 13. Va 7, krem ich pomiefiať pofpo= 
iu zich ofiárámi. Wielce byť o to Herod 
rozgniewany , więc áby go Piłat iakokol-- 
wiek ufágodžiť , CHRYSTUSA Páná iako 
žemu podległego, y žiemiániná, posłać u- 
mysliť, doniožízy mu (prawy wywod, á 
fkfada'gc ná niego, dalfze iey prowádze— 
nie, y du zakończenie: luboć iednak zá- 
wfze tego był rozumienia, y nie pomału 


fię fpodżiewał, że go miał Herod uwolnić; 
iako to, że był cale niewinny, y tylko z- 
famey nienawiśći Urzędnikow Kapłańlkich, 
y pifmiennych fzkałuiących, opźcznego u- 
dźnia , do fądu był przyprowadzony > y, 
podany. 

(315. CHRYSTUS tedy Pan, nay- 
wyžíza Dobroć nafza, z domu Piłatowego 
wyfzedfzy, prowadzony był do Herodá..» 
zawfze związany , iako y przedtym > zá 
ktorym fzli Pifmienni y Urzędnicy Kapłań- 
fcy, aby nań przed innym nowym Sędźią 
fkáržyli powtornie: á procz tych, nie má- 
Ťa także pofpołu zgráiá fzła žofnieríkicy 
háľáftry, y posľugáczow , ktorzy ćiągnąc , 
y po tey, y po owey ftronie powrozy, z- 
niecnotliwym pośmiewifhiem. fzarpźli nim, 
y rzucáli po ulicach, gdžie fię ná ták nie- 
zwyczayne widowifko wiele luda zefzło, y 
pełno go wfzędźie było. Chociażći iednak 
wielki był nacifk ludži idących, ároli prze- 
čie nie mogło to zafłąpić rozpedzoney. 
złośći ná drodze, bo iako chćiwe pragnie- 
nie pobudzało Urzędnikow Kapłańlkich, y 
oprawcow Katowfkich , ná przelanie Krws 
Bofkiey iefzcze dnia tego 3 ták wfzytkim 
pędem, przez Miáfto bieżeli, Pana Niebie- 
fkiego z fobą bez wfzelakiey uwagi, y po- 
rządku, by w iakim odmečie prowádžili, y 
fzamotali. Tegoż tež czálu Nayboleśniey- 
fza MATKA Bofka, z towźrzyfzkami fwe- 
mi pofpołu wyfzła z domu Piłatowego » 
poftępuiąc zá Przenayświętízym S Y NEM 
fwoim» we wlzytkich krokach, ktore 4ż do 
Krzyża zoftáwáty. Ale tu niepodobnaby 
iey iuž było, ták blilko iść, przy ukochá- 
nym SYNU fwoim, gdyby zá usługą An- 
jołow Swiętych nie była przymknięta, iá- 
ko fámá rozkazáľá, ták nie daleko będąc 
záwíze od niego, że fię mogła uftáwnie ná 
niego zapatrywać „ bez przelzkody iednák 
przez to, wolnieyfzego w mękach y bole= 
ściach uczeftnićtwa , y przeščia, Czego 
záifte dofłąpiłA iey wielce pałaiąca miłość: 
idąc bowiem przez ulice , przy obecnośći 
Páná Niebiefkiego, zarowno czuiąc, y sły- 
(zac iak urggaiących fię śiepńczow naigra- 
wania, ták Kátowíkich oprawcow bicia, y 
pofpolitego ludu fzemránia , gdy każdy 
z nich o tym prawił; co z wfafnego zdá- 
nia rozumiał , álbo co z cudzego udánia.» 
opacznie słyfzał. 

1316,  Powžigwízy tedy wiadomość 
Herod, że do śiebie JEZUSA Názáráňíkie- 
go Piłat wyfyła , niezmiernie fię uciefzyłą 
Wiedźiał zaś, že Pan 4 Zbawićieł nalz , 
był wielkim Przyjacielem Jana, ktoremu 
głowę uciąć kazał, áni mu icgo nauka by- 
Ťa nie wiádoma, śni opowiadanie, Atoli 
go prożna chęć, y głupia Ćiekawość uwio- 
dła, że podobno w oczach fwoich iaki cud, 
albo co niezwyczáynego miał dokazác., z 
Zaboy- 


zkadby fię Y 
mieli o czyn 
wádzony ted 
Zaboycę Kro 
odzywał fię 
nem Niebie 
Chrzciciela, 
Ablowa, pr: 
nielzczesliw 
głęboko ftr 
ze śmieche! 
kuglarzá ia 
śćiwfzy fol 
potwarz tá 
czął , pyta 
2, V. 9. p 
gnął do i 
bie wielce 
śći y roftr 
mu nawet 
czách niel 
żną ftoige 
zecnego cz 
tym milczę 
wiecznego : 
wnie WIĘC z 
SA Pani do 
rod był (pc 
niemu; 
1417, 
Kápláňfaj, 
ha nego Lu 
lowania y 
zarzucali, 
go słowź I 
czego jedn 
fig był Her 
CNOŚCI> ani 
ná Zeromie: 
mnity w ofł 
nieyftydliw, 
był wizelk; 
ardzo ze: 
poftrąch w 
go Pánom 
{zon ym gn 
zny Sędzia 
zy m mile: 
dźiał fię zi 
fwoiey nic 
Ciekáwosci 


dd uwolnić, 
y tylko z. 
rapłańtkich, 
Jacznęgo us 
zony , y 


Pan, nay- 
Piłatowego 
) Herodaca 
edtym > zá 
licy Kapłań- 
wym Sędźią 
ch, nie má- 
żołnierlkiey 
zy Ciggnąc , 
OWrOZy, 2: 
ry nim, 
ná ták nic- 
lá zefzło, y 
jažci. iednak 
„ śtoli prze- 
ozpędzoney 
we pragnić= 
błańlkich, y 
klanie Krwi 
4 wlzytkim 
ná Niebie- 
agi, y po” 
osad, y 
yboleśnity- 
zkami [we 
biłatowego » 
SYNEM 
ktore 4ż do 
epodobnaby 
rzy ukochá: 
usługę AU- 
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zkądby fię wfzyfcy z učiechá zadźiwili, y 
mieli o czym długo rozmawiać, Przypro- 
wádzony tedy ieft Dawca żywota, przed 
Zaboycę Krola Heroda, przečiwko ktoremu 
odzywała fię, y wołała przed fámym Pá- 
nem Niebiefkim , niewinna krew Janá S, 
Chrzciciela bardżiey pewnie,niż kiedyś krew: 
Ablowa , przećiwko zaboycy bratu. | Alea 
niefzczęsliwy cudzołożnik, iako nie wiedžiať 
głęboko ftrafzliwych Sądow Bofkich, tak 
ze śmiechem go przyjął, poczytálac go zá. 
kuglarzá iąkiego, albo czárowniká, Wro- 
śćiwfzy fobie tedy (zkárádng wielce o-nim. 
potwarz takową» wybadywać na: nim. po— 


czął , pytdiac go przez wiele powieści, Lucs 


23, V. 9. przez ktore radby go był pocią— 
gnął do iakiey džiwney (práwy, czego fo— 
bie wielce życzył. Lecz wfzelkiey mądto= 
śći y roftropnośći Nauczyciel, y słowka.s 


r fr Gii p s ŻĘ 
mu nawet iednego nie odpowiedźiał, w o=. 


czách niefprawiedliwego Sędźiego z powa- 


żną ftoiąc ufożony pokorą- ponieważ be- 
zecnego człekź nieprawość, zasłużyła bydź:. 
tym milczeniem zgromiona, gdy Pan, słow. 


wiecznego żywota. umknął”; ktoreby pe- 
wnie więc z ufk uboftwionych CHRYSTU-. 


SA Pana doftátkiem fię fypały, gdyby He-.. 
rod był fpolobny. przyjąć ie z uízánowá-.. 


nieme 


1317. Stal też tám. tdkże. Urzednicy . 
Kadptańfcy, v Pišmienní , nieodmiennie [karžac.- 


na niego Lur: 23. 0, 10: ponawiaiąc tež (zká-. 


lowania y potwarze , ktore przed Piłatem., 
zarzucali. Ale y ná te bynamniey žadne-. 
go słowź Pan Niebiefki. nie. odpowiedżiał „| 

Be radby . 
fię byf Herod doczekał, przy ktorego obe=.. 
cnošči> áni odpowiádáigcy ná pytanie, áni, 
ná zgromienie zárzutow.> choć, przyna-= . 
mniey w oftátku láma wargą rufzyť: gdyż, 
niewftydliwy Krol cudzołożnik nie godźien , 


czego iednak wfzelákim fpofo 


był wizelkim fpofobem słyfzeć. prawdy : 


bardzo ze sľuíznego nieiako ukarania» ná: 


poftrach wielki innym wízytkim swiátá te=. 


go Panom y Potentatom, Zátym wzru-. 
fzonym gniewem, dąfać fię.począł niezbo-. 


žny Sedžia, dla ftatecznego w Pánu. nás 
fzym milczenia, y łalkawośći, przez co. wie. 


džiať fię zawiedźionego , y.olzykanego ná. 
fwoiey nic. do rzeczy , y wielce pľochey. 


ciekawośći Nie pokazuiąc iednak po fo= 


bie tey konfuzyi fwoiey, umyślił tedy z-. 
Nayniewinnieyfzego Nauczyćielą żywota, 


igrzyfzko fobie fprawić ; 4 gdy go 2z Woy- 
skowemi fwoiemi lekce ważąc wzgárdžiť, 
do Piłata odprowadżić rozkazał, Gdy te= 
dy iuž wfzytek Dwor, y sťužálftwo Hero- 
dowe, do rozpuku od śmiechu nád iego 
skromnością bez miary (ie naurągali > aż 
też iakoby do prawdy, nad bezrozumnym, 
y žadney uwagi y rozeznánia nie mála: 
eym, zgłupiałym człowiekiem, dokazywać, 


y ftroić fobie śmiechy poftánovili, więc 
go w białą fuknią przyoblekli , co było 
zwycząynym znakiem czřeká prawie slu< 
piego, y nie zpeľná rozumu maiącego , 4 
oraz fzałonego, aby w potkániu, wtzyfcy 
fię go ftrzegli. Lecz w Zbawicielu nafzym, 
znakiem to było y świadećtwem iego nies 
winnošči, y czyfłośći, zá takim fkrytym.s 
fporządzeniem Boskiey Opatrzności , aby 
fámiž: [prawcy. nieprawośći, fwoim uczyn- 
kiem (o czym iednak oni. niewiedżieli ) iá< 
ko. świadkowie przyłożyli fię do prawdy 3 
gdy ná. nie. naybárdžiey náltepowáli, y za: 
cmić ią.chcieli, tfumiąc'inne cuda od Paná 
Niebieskiego uczynione. 

1318, Atoli Herod, zá wdżięczną s 
rzecz: fobie poczytał; iż fię z nim Piłat ob: 
fzedł z taką. obyczaynośćią y polityką , że 
do niego, Pana.nafzego odesłał fprawę , y 
Ofobę. To mu zaś donieść kazał, żeć w 
nim żadncy poprawdžie winy nie znalazł, 
ale raczey zda mu fię bydź proftakiem teń 
człek, y iakby nic cale: nie ważył, Wit 
tegoż dmid. f:mego „ fláli fia przysačietátná fobie 
Herod y Piłat, Luc: 23. U, 12, y takimi ná 
potym przeftawáli, nie. bez džiwney fądow 
Boskich. mądrośći.. Już- tedy Zbáwičiel nafż 
powtornie. pofzedł do Piťatá, teraz powra- 
caiąc od Heroda , ktorego liczne žoľnier2 


-ftwo prowadźiło, otoczywizy. dokoła, gdźie 


tež wzrufzonego pofpolítwá. powftafa wrzás 
wá, záwieruchá, hałas, y. zámielzánie. Pos 
nieważ čiž (ami, ktorzy maďoco przedtym 
z:wefołym. okrzykiem» Pana Zbawicielem: 
świata, y błogosławionym w Imię Pańskie 
Meffyafzem przychodzącym názywáigc, wi- 
tali; złym przykładem StáriZých Kapłań= 
skich, y. Urzędnikow uwiedzieni, w opáczný 
ftronę., iuż teraz zdanie fwoie. odmienili A 
lekce ważąc, y. gardząc tym Panem, á nás 
wet.na niego naftępuiąc , ktorego nie tak 
bardzo dawno z tak wielką ochotą, pofzą- 
nowaniem , y uczćiwośćią., przyimováli, 
Tak.to wiele może fzkodliwy błąd, od gio- 
wy, ná.inne członki, y zły przykład Stara 
fzeńftwa y Urzędu, ná. poćiągnienie zá fo. 
bą ludu pofpolitego, W tey tedy zamie- 
fzaninie, zewfząd rzeczy barzdo izkaradney, 
Zbáwičiel nalz z niewypowiedźianym áfe= 
krem miłośći, pokory, y cierpliwości, zfos 
ba fámym owe słowa przez utá Dawido- 
we kiedyś. powiedźiane, powtarzał: Jam 
tefl robaczkiem, 4 nie cziowiekiem , pośmiewia 
fkiem ludzkim, y odrzutkiem po/polfimi, 1752 
fey widząc mie, wyśmiak mis, ullámi gadali, 
4 głora trzafiha Pal: 24, v, 7i Jakoż byť 
BOG y Człowiek robaczkiem, á nie człe- 
kiem, nie ztey tylko przyczyny, že nie.» 
by? zrodzony iako inni ludžie, ani byť fá- 
mym y zczerzie tylko człowiekiem, ale. 
Człowiekiem , oraz y prawdživym B @- 
GIEM: ale też olobliwie y ztąd, że sie 


Sss był 
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był miány. zá. człowieka, iak człowiek przy- 
namnicy , ale zá nayližízego, naypodley- 
fzego robaka, iako wzgárdzony robaczek. 
A do tego, że chociaż po nim przez znie- 
wagi, zelżywośći, deptano , nieiáko y tre- 
towano , iednakże, áni (ie zbraniał , śni 
fç fprzećiwiał , y rozdraźnił , nie inaczey 
iako. nayliż(zy iki zwykł czynić robaczek, 
ktory to naypodleyfzą, , naywzgárdzeníza 
będąc rzeczą, pod nogami. wfzytkich.» 
zgnieść fię może. Tymže (pofobem, wízy- 
fcy, ktorzy ná CHRYSTUSA Páná pogla- 
dali ( á niezliczonie ich wiele poglądało ) 
ftofuiąc rzeczy , y znofząc fię zfobą ro-- 
zmawiáli, odmieniwfzy inaczey zdanie fwo- 
ie, y rozumienie:, ktore przedtym o nim 
byli powżięli, 

1319. Co zaś przy zárzucániu przed 
Herodem Dawcy żywota od Urzędnikow. 
Kapfańfkich potwarzy y fzkálowánia s y 
wznieconym pytaniu przez niego x przy= 
tomnąć w famey rzeczy nie byłą Naybo— 
lešnieyíza MATKA + innym. iednák nieiń- 
kim fpofobem widžialá wfzytko ; to ieft, 
przez wnętrzne widzenie; ftáľá bowiem.» 
ná ten czas przed fądową izbą, do ktorey 
Pana. Niebielkiego wprowadzono, Jednak 
gdy znowu ztey izby „ gdźie go ftáwiono, 
wyfzedł, prętko zaraz drogę znowu zafzła, 
y znim fię potkała, y tam wzśiemnie ná 
śiebie poglądali z ferdeczną ná przemianę 
żałośćią , iako właśnie zobopolna między” 
takim Synem., y taką Matką , miłość po- 
trzebowała, Nowey zás boleści. przyczy- 
ną fię ftálá Máčierzyňíkiemu fercu, (záta.» 
ową biała, ktorą. przyobleczony, iáko od ros. 
zumu dźlekk, y zá głupiego poczytany , 
był naigrawany, y wyśmiany, luboć wne- 
trznie, fámá tylko iedynie ze włzytkich lu» 
dżi, wiedżiała niewinności y nie (kaláney 
czyftości tálemnice z ktora (ię przez tę fu» 
knią znaczyła, Przetoż ziák naygłębfzym 
ulzanowaniem iemu ták przybranemu po- 
kłon y adoracyą uczyniła , y ztamtąd: aż 
do Piłatowego domu zá nim fzł4, edžie.s 
już powtornie był prowadzony, gdyż nie. 
jako tám fig odkupienia nafzego rzecz roz. 
prawić miała, To też wtey drodze od.» 
Heroda do Piłata fię przydało, że Pan, 4 
Zbawiciel nafz, czesčiy od. wielkiego ďu< 
mu ludži popchnięty , częśćią od mezbo= 
znych oprawcow fpielzących w biega po- 
trgcony, na żiemię upadi obalony $ powro- 
zámi ZAŚ, to ná tę, to na owę ftronę ze- 


wfząd Čiagnionemi z tak Niebielkiego Panź - 


dźikim okrucieńftwem Izárpiac pošiepáno z 
że krew z Przenayświętfzych żył był4 wys 
Čisniona, A že do tego máigc związane» 
ręce, nie mogł lię fatwo z žiemie podnieść, 
tłum zás, y náčiík ludźi, ani ię mogł zá- 
ftanowić, ani chćiał ; więc tak, po Nay- 
Swietízym BOGA y Człowieka Maieftacie 


deptáno nogami, y tretowáno, przyďaWá- 
no iefzcze do tego bičia, y napiętkami tľu- 
czenia, zczego wfzytkiego śmiech (obie.s 
ftroifo zuchwałe żołnierftwo, miáfto mátu- 
rálnego politowánia : z ktorego to ich cá- 
le wyzuł, ná wfzytko okručieňítwo tu fię 
fadząc z niemi, piekielny przywodzcą, tak 
sákoby cale ludźmi nie byli, 

1320, Patrząc ná ták (rogie okru- 
čienítwo naykochanfza, y nayboleśnieylza 
MATKA, tym wickízym wnętrzności (we 
czuła wzrufzone politowaniem, więc fię zá- 
raz do Świętych Anjofow» ktorzy przy niey 
zoftawáli, obroćiwfzy, rozkazała, tu y ow» 
džie po rożnych mieyfcach Bofką krew» 
od Krola Niebiefkiego rozlaną, pozbierać, 
aby znowu niezbożnemi nogami nie była 
zadeptana 3 co tež Niebiefcy Duchowie ná- 
tychmiait wypełnili. „Fymże rozkazálá „s 
także wiełowładna Páni , iż ieźliby ná pod 
tym Przenayświętlzego iey SYNA, á praw- 


dżiwego BOGA fwego, ná żiemię potrąco= ` 


nego poftrzegli , usługę mu fwoię żeby 
świadczyli , zabraniając , y nie dopafzcza= 
iąc Íprawcom nieprawośći, ná Bofką lie ie- 
go Ofobę tłumem walić, y na nowe po 
nim świętobroyczemi nogami deptać. A 
że była ze wfzech miar bardzo roftropna, 
przeto też chciała, aby tey usługi Pánu 
Niebiefkiemu' Anjołowie nie oddawali , 
ážby fię pierwsy o iego woli dowie— 
dzieli, zaczym , aby imieniem iey Synowi 
Bofkiemu tę rzecz przełożyli, y o pozwo- 
lenie prošili , opowiadaigc mu ftrapionego 
fercá mačierzyňfkiego čiefzkošči, gdyby go 
miała widźieć, z ták (romotnym nieufzá-- 
nowániem, nogámi bezecnych owych nie- 
cnotow, podeptanego. Aby zaś Przenay— 
świętizego SYNA fwego ná prosbe fwoię 
tym bárdžicy nakłoniła, przez tychże Nic- 
biefkich Duchow prošiťá , żeby raczył: akc 
ten pokory, przez ktory miałby lię owym 
nic dobrego ludžiom do podeptania, y ztre- 
towania podać, w inny zamienić ; to ielts 
aby (te na tę prośbę nayboleśniey!zey Mát- 
ki (woiey fkłonił, y pozwolił: ániby przez 
to chybił w czym bynaymniey pokoty ; 
gdyżby tak sťužebnicy (woiey , ktora ieft 
z kału žiemie ulepiona, poddał fig żądaniuć 
Y teć wfzytkie prosby Swieči Anjofowie s 
CHRYSTUSOWI Pánu nálzemu imieniem 
Naydoftoynieyfzey MATKI iego przełoży” 
lit nie żeby iednak, iakoby mu tayne by- 
ły, y o nich nie miał był wiedzieć (wfzyt- 
ko bowiem wiedźiał , ktory wízytko Bolką 
fwoią falka fprawował) ale że w podobnym 
rażie, Pan Niebiefki, chce pewny fpolob, y 
porządek rozumu pomiárkowány zachować, 
ktory nayprzeżornieyłza PANNA według 
fwoiey wyfokiey mądrości, bardzo dobrze 
znała, gdy fię na cnot (práwowánie, roz- 
máltemi prawie fpolobami, y wyśinieni= 
tym 


tym przemy 
wiem takie 
Pańtkiey, kt 
dney przelzi 
1321. 
JEZUS, na 
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Fiľatowego 
powtornie 
aby był n: 
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že według 
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A naprzod 
sym byt; 


] Przydawą. 
letkámi tlu- 
iech fobies 
iafto natu. 
| co ich cá. 
wo tu fię 
łodzcó, ták 


fogle okru- 
poleýniey/za 
krzności [We 
, Więc (ię zá- 
przy niey 
A, tU y OW» 
olky krew, 
) pozbierać, 
mi nie był 
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VA, 4 praw= 


fwoię żeby 
dopefzcza= 
olką liç ie- 
i nowe po 
prać, A 
roftropna, 
sługi Pánu 
oddawali „ 
oli dowie- 
iey Synowi 
0 pozwo- 
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hię potrąco= “ 
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tym przemysłem przefadząła , nie ma bo- 
wiem tákie cnot pełnienie, od. wiadomości 
Pańtkiey, ktory wfzytko wprzod zna, ża- 
dney przelzkody, 

1321. Jakoż Pan 4 Zbawiciel nafz 
JEZUS, naymifośćiwizey MATKI (woiey 
prosby y żądania nie odmowił, dając An- 
joľom fwoim. pozwołenie, áby iako wierni 
Pani fwoicy Urzędnicy, według lie iey roz- 
kazania fprawili. Tak tedy przez dalfzą 
drogę Aż do Piťatowego mielzkánia > iuż 
więcey nie dopuścili Święci Aniołowie, aby 
był ná żiemię obalony , ávi iako fię przed 
tym ftáľo, świętobroyczeni nogami zefro- 
mocony, lubo co. do innych zniewag, wol- 
no było katowlkim siepáczom, y zaślepio= 
ney pofpolitego ludu złośći, nad nim doə 
kazywać, iako fię czyiey zájádľosči pado- 
bało. A Przenayświęt(za MATKA Bofka, 
na wfzytko {ię zapatrowała , wprawdźie_» 
fercem , źle tež nie mnicy oraz z niewy- 
powiedzianym żalem. Ná toż pátrzály z- 
nieiakim iednak pomiárkowániem trzy ták- 
že Márye, y Jan Święty, ktorzy z Nay— 
czyftizą MATKĄ y PANNA. fzli zá Panem, 
wták čielzkim zoftaiąc (mutku > iż zadne 
ulżyć go nie mogło poćiefzenie. Nie bá- 
wię fię tu na opowiadaniu tych Swiętych: 
Matron, y innych pobożnych , ofobliwie.» 
do Pana fwe nabożeńftwo málgcych bia— 
łychgłow płaczu , ktore fzły w towarzy= 
ftwie z Krolową Niebiefką , długoby przy- 


fzľo o tym mowić : ofobliwie zaś gdybym. 


chciała wyborne fprawy Maryi Magdaleny 
przywodźić, ktora to gorętfzą, ku Pánu Nie- 
biefkiemu celowátá miłośćig, y znaczniey» 
fzą wdźięcznośćią , iako famże Pan świa— 
deśtwo iey, y pochwałę dále , gdy przy 


iey nawroceniu opowiedžiať , iż prayidžie: . 
na to, že wiecey ukocha, którey wiecey daroa. 


wał, Luc? 7. U. 43. 


1312. Już tedy powtornie do domu. 
Piłatowego przyprowadzony Zbawiciel nafz,. 
powtornie miał ną śiebie naltępuiących 3, 


aby byľ ná śmierć krzyżową skazany, Pi- 
datowi zás wiedzącemu bardzo dobrze iak 


o niewinności Chryftufowey, ták o wieru«. 


tney złośći, y nienawiśći żydowskicy, nie 
małą trudność, y uprzykrzenie tá rzecz.» 

rzyniosła, że fąd o Chryftušie Panu, przed 
koca radby (ię był zchroniť, znowu ná 
$iębie widział zwálony. Gdy. zaś uważał, 
że według urzędu fwego powinien był do 
rzeczy przylłąpić , rożnemi (pofobámi u- 
mysliť Zydow pohamowść , y uśmierzyć, 
A naprzod między innemi rzeczami, na.» 


tym był, aby niektorych Urzędnikow do. 


tego przywiodf powoli, y taiemnie, žeby 
fię wto włożyli , iakoby Pan a Zbawiciel 


nafz mogł bydž uwolniony, 4 uczyniwfzy 


iakiego pozor ukarania, wypufzczony zo- 


{tals ani iuż iako zfoczyńca nád Bárábaízá 


nie był pohańbiony, Tey tedy fztuki zá- 
żył Piłat, gdy po drugi raz do niego był 
Pan nafz przyprowadzony , aby go nás 
śmierć (kazał, Ze zaś dátac im ná wolą, 
JEZUSA y Bárábaízá im przytoczył , to 
lie nie raz tylko, źle drugi, y trzeci ftáfo. 
A naprzod niciako , niżeli go wysłał do 
Heroda, y znowu potym. A o tymci Swię- 
či Ewźngeliftowie rożnie namienińig , je 
dnakże ták > iż ftrony prawdy bynamniey 
fobie nie przeczą. W tym Piłat znowu fię 
do Zydow obroćiwfzy, tak do nich rzekł : 
Stawiliśćie mi tego człowieka, idkoby zła ná- 
uka zwodźsł ludźj, 4 oto przy mas fis pytając, 
ĝadney przyczyny nie zraydnie w tym człeku , 
z tego wfyrkiego, wczym ná niego fkdrżycie + 
dle dni Herod , do ktorego was z nim odefta- 
łem, uznal winnym smierči, chocia go z wie- 
la fkarg donieśliśćie. Dofyc tedy bedjie, tym 
razem biczowdniem go ukaróć, dby lia ná po- 
tym, w czym pobladžit/ popráwit, A: ponieważ 
na wafe uroczyfiość Wiełkonocną tednego mam 
wypuścić, Wypufcze CHRYSTUSA > śeżli tylko 
chcecie, 4 fkarze Bdrabafa, Matth> 27. 1.1%, 
Luc: 23. w. 14. $0. Gdy tedy widzieli Zy- 
dźi, že wlzytkiemi fpofobami chciał Piłat 
wyzwolić CHRYSTUSA Pźną nafzego, zá. 
wołał wfzytek oraz gmin ludźi? Zwjeć te. 
go, zaniechay CHRYSTUSA, 4 wypuść nam 
Bárábafšá:. 

13230. Zwyczay zás ten, według kto- 
zego przy Swiečie Wielkonocnym złoczyń- 
ca iaki wolnym bywał pufzczony z więżie-, 
nia, między Zydámi, ná uroczyftą pámist“ 
kę wlzczať fig, y wdžieczny dowod, otrzy- 
mánsy. tego dniá wich Przodkách: wolno- 
śći, że tak przez Naywyżfzego Páná z mo- 
cy Faraonowey fa. wyzwoleni, gdy tey no- 
cy pierworodne džieči Egipíkie šmiercia po- 
legły, v fam Krol potym z woyfkiem fwo- 
un w: morzu czerwonym był zatopiony. 
Więc ná. uroczyfłą. takiego 
pamięć, Zydżi, ktorekolwiek, jak naywię- 
kfze przewinienia odpulzczali , inne zaś 
mieyfce do kary fobie furowey zoftawiali z 
y mieli. to wuftáwách: fwoich: z Rzymiáná- 
mi, aby ten ich zwyczay był im wcźle zá- 
wíze záchowány : 1akoż też Rządcy Rzym- 
fcy tego pilnie przeftrzegali. Atoli iednák 
Zydži, ten {woy zwyczay w tym rážie fá- 
miz przewrotnie odmienili, co do ckoli- 
cznosči niciákiey, kiedyindžiey w záchowá. 
niu miáney, y do wžafnego o Chryftusie 
Panu zdania: gdyż ktory był zá więkfze- 
go miany. zfoczyńcę, powinien był bydź 
wolno pulzczony : oni tež: zátym powia- 
dali, że JEZUS. Nazarańfki byf naywięko 
izym złoczyńcą, 4 przečie iego zaniechaw- 
izy, obrali Bárábalzá., choćjaż go mmie 
winnym rozumieli, Takci záslepiení wiel... 
ce byli, y przewrotnego fzátáná fzalen.. 
ftwem, 4 włalney záwžie 

ŚssŁ 


dobrodžiey ftwa 


tosči 14dem uwje- 
dzieni 


264 <Mifycznego Midfłi Bożego, 


dzieni paďáli, że: caleiak oślep, fámym fo- 
bie: nawet przeczyli, 

1324. Zatym, gdy: fię Pilat w ten 
fpofob: ná. ratufzu. z Zydami umawiał, trá- 
fifo (ię iż: iego: żoną: na: imię Prokulá, wie- 
dząc. co. ię dźiać miało, posfała do: niego 
z przefirogy: pewnego: z.domowych. , aby. 
mu. to: powiedżiaf, Niemáf mic miedzy to- 
ba, á tym: (prawiealiwym + pdtrzje dbyś 20 co 
predzey mypuśćit, chce bowiem s. abyś wiedźiał, 
ĝem wiele diii przez. widzenie učierpiálá: dla 
mieg0. Matthi 27, V. 19. Przýczyná- zás, y 


początek. uczynioncy: tey przez: Prokulę. 


przeftrogi, byť fam Lucyper, cmak piekiel- 
ny, z.fwoiemi. także: przeklętymi zdravcá- 
mit widząc. bowiem. iák: wiele, y wielkich 
zádawáno przykrośći , Bofkiey Zbáwičielá 
nafzego Ofobie, á z tym wfzytkim. iednák: 
w. znofzeniu. tego ,. niewzrulzoney byť Tá. 
fkáwosči,. y. cichości, więkfzą. ogarnieni ćie- 
-. mnością,. w niepewney, y. co raz to zawfze: 
bárdžiey. powątpiwaiącey žárli fię w tobie 
złośći ,. y. wśćiekłośći, A: choćiaż: ponie— 
kąd z krngbrney. hardośći Lucyperowcy ża- 
dną. miarą. pomieścić fię to w myśli iego: 
nie mogło, iako to: rázem bydż miáfo, w- 
człowieku nieiakim nieograniczone Boftwo,. 
a tak cięlzkich zniewag: y boleśći fpolna.s 
dolegliwość: oraz: y. w ciele. uľomnym: po- 
kazane ich: znaki y. (kutki: á. przeto cále: 
tego pojąć nie mogł, czy zaprawdę Czło- 
wiekiem y. Bogiem: był, álbo. nie był, A= 
toli. tey, dawizy pokoy. wątpliwości, y niee. 
pewności ,. tego iednak zapewne byť zdam. 


nia, że (ic. w cym wielka. jakaś ná: pożytek: 
ludzki zawiera. táiemnicá, coby mogło bydž: 


zľosči twoiey przečiwnego: y fzkodliwego , 
ježliby ták. niezwyczayney rzeczy, y dotąd: 
ná. świecie niewidaney , wcześnie od {pasi 
nie zabiegł W ten fpofob: tedy, z fwemi. 
piekielnemi zdraycami, tę rzecz zważywfzy 


częftemi naprzod. Fáryzeulzow podbudzá- ' 


iąc namowami, chćiaf ich: od prześlądo- 
wania Chryftufowego odwieść; źle nie nie: 
poradżił, gdyż od fzataną te pobudki po- 
chodžity, bez łafki Bofkięy, 4 do tego, w= 
fercach zákámiatych,y zárwárdžiáfych.Prze- 
to zaniechawizy tych, iako to, w ktorych 
poprawie daremna wízytká była famych- 
że piekielnych wykrętarzow praca y ftá- 
ranie z do Piłatowey fię żony udźli, we 
śnie do niey mowiąc, y pokazując, że ten: 
człowiek fprawiedliwy, y niewinny? kto- 
rego, gdyby mąż iey (kazał na śmierć, bez 
watpienia pozbyłby Urzędu fwego w tey 
Prowincy1, A ná nie ztąd, čielzkieby naftą- 
piły utrapienia, Zeby tedy Piłata do te- 
20 fwą namową wiodła, aby JEZUSA wol- 
no puśćił, Barabafza záš ukarał, jeżeli nie 
chce siebie y cáley familiy [woiey> w čiefz- 
kie nieizczęśćie wprawić, gdyby fię miało 
ftać ináczey. 


132g, Zá pokazanym fobie takima 
widokiem, wielce fię przeftralzyła Prokulá, 
więc ik fię prętko dowiedziała co lie mię- 
dzy Zydámi, á fwoim mężem dźiało, wy- 
sławfzy z ową przeftrogą , ktorą S, Máte- 
ufz namienia, chčiáľa zabieżeć temu, aby 
fię nie ważył ná śmierć tego ofzdźić, kto- 
rego dowodnie znalazł fpráwiedliwym. se 
Przytym iefzcze innemi do tego ftráchá- 
mi nápáftowať 13 Lucyper, temi właśnie, 
ktore w fimego Piťatá umyśle także wzbu- 
dżił, á nie rożnemi. Piłat zaś zá donie- 
$'oną fobie od żony namową, w więkfze 
iefzcze zapadł trudnośći, chočiažči Swiáto« 
we tylko były uwagi, y o doczelnych rze- 
czach , ktorych lie obawiał» zaniedbawizy 
zatym prawdžiwyclr posifkow Bofkich : 4 a 
przeto tež dłużey tá boiaźń trwáľá., niž 
gdy innym ftráchem byť iefzcze bardżiey 
zdiety, iako fię potym w famey rzeczy po- 
kazało. Więc po trzeci raz z Zydami [ie 
umawižigc, iako S. Lukaíz świadczy, Luc? 
23. v. 22. bronić fprawy Chryftufowey po- 
czął, niewinnym go cále: powiadaiąc, y że 
fię w nim żadney przyczyny, áni wyftep- 
ku, ktoryby miał śmierćig przypłaćić,|nie 
znávdowáfo: dawizy mu tedy dla napo- 
mnienia karę, potrzeba go wypuścić : iá- 
koż też prawdźiwie go ukarał, y ubiczo= 
wać kazał, aby ztąd poznał, ieźli tak uko- 
ieni, ná tym nieprzefłaną,. o czym (ie powie 
w naftępującym rozdžiale. Aleć oni nále- 
gali z wielkim. wrzafkiem, žádáigc áby był 
ukrzyżowany. Zaraz tedy kazał (obie Pi- 
łac wody przynieść, y puśćiwfzy wolnó 
Bárábaízá , iako żądali , w oczach wízyt- 
kich, tęce umyť, mowiąc: Nze icffem ia» 
winny krwie tego (prawirdliwego, ktorego wy 
potepiačie, dle pztrzćie, co: czyničie ! ja zaś 
umywam ręce , oczywiltym przed wfzyt- 
tkiemi świądećłwem , oczyfzczaiąc lie, y 
chcąc ie: wfłrzymać niezmázáne od tey 
krwi niewinney. Jakoż rozumiał Piłat, że 
przez te powierzchowne ceremonie ; miaf 
wfzytkę winę z śiebie znieść „ 4 smierč. s 
CHRYSTUSA Pana nalzego ná Urzedni- 
kow Kapfańfkich y pofpolftwo Zydowfkie, 
którzy lic iey domagali, iakoby i4 przy 
włafzcząjący, ná nich zwalić, y im przy 
pifać. Ták zaś fzalona, y zaślepiona by- 
fá zawżiętość Zydowika, iż dla wyfławie- 
nia Pánu nafzemu Krzyża, w okropny ten 
nader z Pifarem wexel zalzli, albo zámiá - 
ne, wlzytek Ciężar niefprawiedliwośći, y 
wielkiey zbrodni, ná siebie, oraz, y ná 
{wych potomkow záčiagnawfzy , y prze- 
niożlzy, gdy ow ták fłrafzny ná Siebie fá- 
mych wyrok wydali, y przeklečtwo, mo- 
wiąc: Krew iego ná na, y ná Synom nafych, 
Luci 23. U, 25a 

1326. O iaka to nader głupia śle 
potá , oraz y okrutna: O lekkomyslná.s 


pio- 
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płochośći! ledwo fię komu kiedy we śnie 
"trafić mogąca! Y także niefprawiedliwe 
fprawiedliwego ná śmierć fkazánie, y krew 
niewinnego > ktorego famże Sędzia, bez 
winy bydz wyznał , wy ná {wą głowę » y 
na wlafnych fwoich famoćhcąc bierzecie 
fynow ! aby ták dż do fkończenia swiátá 
przećiwko wam wołała! O niezbožní w 
{wey niewiernośći , y świętobroycy żydo- 
wie , także fobie lekce ważyćie Krew Bá- 
ranka , ktorą fię grzechy obmywáia świżtał 
także zá nic mačie żyćia tego człowieka , 
ktory oraz ieft prawdziwym Bogiem. Y 
móžnaž to śbyśćie ná was y džieči wafze 
zabierali Krew Bofką? Azali przynamniey 
bratem left wáfzym , iežli dobroczyńcą , 
iežli Náuczyčielem ? wielkaż to záifte ftra- 
fzna y fzkárádney złośći wafzey zbrodnia 
będzie! A ták, fľuízna rzecz cále (ie fta- 
nie, žebyščie zá to fpráwiedliwosči Bo- 
fkiey odpowiedáli y zemfły iego káre od- 
niesli, 4 Krwią Chryftufowa ktoraščie fię 
famiż dobrowolnie, y dzieći wáfze , do 
czego was nikt nie pržymuízaľ, občiažy- 
li, po wfzytkich narodach byli przyći- 
śnieni, ani befpiecznego y fpokoynego 
na całym świećie pozwolonego fobie ftá- 
nowifka nie mieli. Słufzna rzecz, áby- 
śćie tym ćlężarem, ktory nád famo niebo 
y ziemię więkfzey ieft KRA > byli przywá- 
leni ,:y nachyleni. Ale ah! idk y to zało. 
fna ! gdy bowiem Przenayświetfza ta Krew 
Bofka wylana ieft ná wfzytkie džieči Adá- 
mowe, aby ich grzechy obmyľá, y coraz 
bárdziey opłokała, względem tegoé prá- 
wie zá wfzytkich fynow Koščiofá ieft prze- 
lana ; znayduie (ie iednák ná famymže ło- 
nie Kośćioła , ták wielu . ktorzy przez (we 
niepoććiwe fprawy , famych fiebie taz 
Kiwią obćiążaią, nie ináczey idko y żydzi 
uczynkami oraz y fowámi taż fię občiažy- 
li á či nieiáko niewiádomi, 4 podobna 
niewiefzácy , żeby to była Krew Chryftu- 
fowa; ptawowierni zás wiedząc , y wy» 
zniiąc. że to Krew ieft Bofka. 

1327. lákož mála grzechy y_ złe fprá- 
wy Chrzeščiánowi fwoie także uftá y iezyk 
ktorym przeciwko Krwi Chryftufowey , y 
śmierći gadálac , tež ná ficbie famych 
zabierają , y wkľadáia. Chočiaž ten ię- 
zyk woła. že Chryftus Pan zniewagámi , 
pogebkámi , plwočinámi , ieft zarzucony , 
ná krzyżu rozpięty , wzgardzony , umarły, 
y oc Barabafza lichfzym poczytány : cho- 
čiaž od bičia , y rázow zadanych. zniwe- 
czony , ćierniem dla grzechow náfzych 
ukoronowány y pokłoty; iakoby to do nas 
nie należało , ani więcey w tey krwi fo- 
bie nie zakładamy , ani upátruiemy ; tylko 
że dla nas przy tyśiącznych żełżywośćiach 
ieft przelana, îy po niefkończone wieki 
nam ieft zápifana. . Niechay tedy čierpi 


fobie, á choć y umiera BOG Człowiek; 
my zás żyimy , y wżywaymy dobra ktore ief 
Sap: 2. v. 6. á przynamniey ktore fię bydź 
zda, pożytkuymy z pogodney okazyi» 


adżyimy fiworzemia idko w młodośći. pokiey Swie- 


"že co prędzey, uwięńczmy [ie ročámi: prowadz 


my dni wefołe, niech ma mieyfce moc 
y władza náfzá, niedaymy fię nikomu u- 
bieżeć , zá pomiotło u nas drobiazg y li- 
chotá , przyćiśniymy biedakow , y ubo- 
ftwo , zbieraymy bogaćtwa , y doftátki , 
innych podeydžmy , niedaymy fig niko- 
mu , kto zaczepi, będzie miał w dziefię- 
ćioro za {we , nikomu nieprzepufzczaląc» 
pozwolmy fobie na brzydkie rofkofży , 
wfzeteczeńftwa , niechay nic nie uydžie 
przed chčiwosóia oczu nafzych , niemafz 
tego czegobyfmy nie dokazáli , álbo fię ná 
to nie odważyli, to tedy niech będzie 
prawo fprawiedliwośći náfzey: w oftatku - 
niczego fię nie obawiaymy, nie lekaymy: 
dieżeli też przez to wfzytko krzyżuiemy 
Chryftufa ; otoż Krew iego niech przyi- 
dzie ná nas, y ná dzieci nafze. 

1318. Teraz iuż niech fię godži fpy- 
tać ;zatraconych, ktorzy fię dotąd doftali 
do piekła, czy nie ten był głes fpraw ich 
y mowa ? idko im Sap: 2. w Kśięgich Mą- 
drośći oczywiście od Medrcá Pańfkiego 
przyczytána. Także fpytaymy fię iezli nie 
bardzo fľufznie sľupiemi fa nazwani ( iá- 
kož prawdžiwie tež gľupiemi byli, bo 
fobie tak ládájáko wfercach fwoich ro- 
zmawiśli. Czegoż fię tedy fpodziewść má- 
ia či, którzy Krew Chryftufową marnie 
rozpiafzają y tracą , y owfzem fię nią ob 
čiažála , nieiako či ktorzy ią fobie ná u-“ 
zdrowienie przykładaią , ale idko ći, kto. 
rzy ná fwoię zgubę nią gardzą. A potym 
w ktorym żeby králu międy fyndmi Kościo= 
fá znalazł (ie kto taki, coby wierutnega 
łotra , niecnotliwego złoczyńcę nád fie- 
bie rad widział y fpokoynym zniozł fer- 
cem przeniefionego ? Ták bowiem ná o- 
pák pofzedł tey nauki zwyczay , že R 
wie iakby fię zdał cud uczynić ten, kto- 
ryby czleká poczćiwego dobrze“ záfľužo- 
nego s, y nad fiebie podobno lepfzego > 
widząc przed fobą przodkuiącego , na 
nięgo krzywo nie patrzał , y nie miał fię 
dafać ? á przećię nikt ták nie 1eft poczči- 
wym y dobrym 1áko Chryfłus; y nikt ta- 
kim ultdiem y złoczyńcą iáko Bárábaíz. 
Przečiwnym fpofobem prawie nieźliczo- 
na ieft rzecz takich , ktorzy ná ten przy- 
kład Chryftufow bynamniey niedbśią. áni 
fię ogląddią, y owfzem za uríze fobie 
niemáľa poczytála > iezli ich nád wielu in- 
nych nie przenofzą, á przećiwko wíze: 
lakiey fłufznośći y naležytey powinnośći 
bydź rozumieia , iezli w honory tytuły, 
godności, bogactwa doftátki, y. cokolwiek 
T tt bydz 
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bydź może podobnego co u šwiátá -wžie- 
tość Czyni y okazałość., -Opatrzeni-, Co- 
dziennie nie opływaią. Toich uftáwiczne 
ftáránie tego idk przez niechęć ták przez 
zożnę fię przyidźni «dobiidią.: to iedynie.» 
wfzytkie cheči ludzkie., fily., y zabiegi do 
fiebie «chwyta , y ná cel fláwia., do tege 
wfzytkim pierwízym pedem bieżą, á y 
ná tym oftátnie pržeftáia , Záczawízy zá- 
raz od młodośći .áž do zgrzybiałey ftáro- 
$ČI, dopinśiąc fwoiego. A co goríza ,y 
bardzo wielce žáľofna, žeé tá domagánia 
fię y gorowánia zarázá, famychže ktorzy 
odbiegli swiátá , nieodbiega „ chočiaž nie- 
láko przez zakonnego ftanu profeflýa.. 
wyniofłośći swiátá dawno tył podáli. Ci 
przećiwko rozkazaniu Pańfkiemu „ gdzie 
Im zapomnieć o [vym narodźiey domu Oycá [we- 
g0 Ffal: 44. v. 21. przykázuja , iednak że 
fię oni tám wracśią po więkfzey częśći» 
to iet umyfłem ; y chečia „ ftarániem. y 
pilnośćią. y rożnymi zabiegami „ przez 
ktore rząd o fwoich prowádzié uśiłuią na 
świećie zoftdiących , albo też chcą y prá- 
gna. áby im wtym dopomogli, w-:co 
świśt obfituie > w doftátki y ipożytki: 4 y 
to zda fię im iefzcze mało , aż tež y do 
famych fię prożnośći počiagáia. Z kąd, 
miáfto tego , coby mieli zapomnieć o do- 
mu Oycá fwego , ná to mieyfce czynią , 
że Domu Bofkiego zápominála, chočiaž 
wnim žyčie prowadzą , y tám Bofkie po- 
śiłki odbierdią y pomoc, przez ktore mo- 
gliby doftapié zbawienia godności, y po- 
wagi, czegoby podobno ná świećie ni. 
gdy niedoízli, 4 oprocz tego, do Żywno- 
śći potrzebne mála wygody , bez kłopoty 
y tofkliwego niepokoju. Z tym wfzyt- 
kim iednák , zá te známienite dobrodziey- 
ftwá, niewdzięcznymi fie ftdią, gdy od. 
ftępuią pokory , ktorey fię poufaley trzy- 
mać , względem fłanu fwego pewnieby 
powinni. A ták Chryftufa Páná nafzegą 
pokorą , cierpliwość , zniewagi > Krzyzo. 
we obelgi , fpraw lego náfládowánie, ná. 
uki záchowánie , oraz wfzytko do ludžj 
ubogich , y lichych odfyłśją , do zoflála: 
cych w ofobnośći , do flábych , niedołę- 
žnych tego świata , drogi zás fyońfkie w 
{mutku „ y puftkámi , zárofly zewízad, bo 
máľo takich , ktorzyby przychodzili ná 
Uroczyftość náfládowánia Chryftufa Pá. 
ná nálzego, 

1329, Nie mnieyfze popadł fzaleń- 
ftwo Piłat, to fobie w głowie ułożywfzy, 
iakoby zá obmyčiem rak fwoich zwáli- 
wfzy ná żydow niewinney Krwi przela- 
nią winę wfzytkę , y przywáre , iuž dofyć 
oczyśćił (we fumnienie , y u ludzi także 
zá kochálacego fłufzność czľowieká áby 
fic pokazał , ktorym fię przez te fwoię o+ 
lude y wymyflną ceremonią przypodo- 


bać chóiał , oraz y/fwa dztukę udźć. Tu- 
boć bez wątpienia wtym fadžie, Ze may« 
.przednieyfzemiżydzi.dofkazdnia ná śmierć 
byli przywodcóśmi ., y-dźleko : winnieyfzy- 
mi w.ftráceniu niewinnego „ idko tež ná 
Siebie sták ftrśfzliwą famiż winę przyięli : 
śtoli iednak „przez to nie ufzedł także y 
Pilat winy; „gdyż uznawfzy w niczym 
niępofzlikosyanego Páná niewinność ża- 
dna go miára miemogł poflednieyfzym nád 
łouś czynić , „śni kárčié , .álbo chłoftać 
'biczami „ w ktorym cale :nic fię nie znáyə 
dowáľo do karania y poprawienia, á „do. 
.pieroż nadewfzytko , bynamniey nie 'poe 
winien go był má śmierć fkazść , y ná 
wolą głownych lego nieprzyiaćioł, kto: 
tych 1uż przećiwko niemu o nieludzko: 
śći y wielkiey záwžietoéči bardzo dobrze 
wiedział s nięgodziło go fie podawać. - lá- 
kož. nie moze ten bydź Sędzią fpráwie= 
dlivym > ktory wiádoma fobie fiufzność 
y prawdę pofpoľu z refpettem ludzkim y 
włafnego pożytku fzukániem ná iednež 
fzalę bierze, gdyż tá waga , łudzi tákich, 
ktorych umyfł, nie ze wfżytkim ieft wá» 
rowny. ną doł przećiąga: á że w nich 
niemáíz prawdziwych przymiotów y grun 
towney cnoty. ktoreby Sędziemu przyr 


ftały , y należyte były; przeto fie chći” 


wośći álbo boiážni oprzeć nie mogą, 8 
ták nie mogąc fobie rádžié z ná fztych 
fprawiedliwość podáią , áby znać w zy- 
fkách fwoich y požytkách doczefnych , 
nie fzfankowali , iáko (ie z Piłatem tráfilo: 

1339. Zátym Krolowa niebiefka w 
domu Piľatowym zá ufługą Anielíka, miá- 
ła tam takie mieyfce; że mogła wfzytko 
fyfzeć , cokolwiek od niefprawiedliwego 
Sędźiego. y pišmiennych Doktorow y 
Fáryzeuízow , o niewinnosči Páná náfze- 
80 y porownaniu iego z Bárábafzem una. 
wiánia fie ftáľo. lednákže wfzytkich tych 
zážártych tygryfow wrzafki , y huki, nil- 
cząca záwíze y z wielką lágodnoščia fy. 
fzálá, żywy ná fobie bez przeftánku Pze- 
nayświętfzego Syná fwego ábrys wýrsžá- 
iac. A chačiažči nieporufzoną záufze 
fkromność záchowáľá, iednśkże przećię 
fzalone te żydow háľáfy , iákoby niyo- 
ftrzeyfze miecze , bolefne iey {erce prze- 
ražály. Ale- žás w Przedwiecznego Oycá 
wnętrznośćiach po ten czás odzywał fię 
żałofne ze wfzech miar boleigcey Mátki 
milezenie., nád wfzytkie głofy ogromaiey- 
{ze „ z więkfzą pewnie fľodkošcia y przy- 
ięmnośćią daleko , niż kiedyś pláczacey 
Rścheli nadobney utyfkowanie , gdy iak 


Jeremiafz świadczy: ždťomálá (yno fwoich 


niechcae podiechy nád niemi. lerem: ŽI. V. 15. 
bo tego powetowść nie mosľá. Y náfzá 
tikże nayozdobnieyfza Ráchel, przeczy- 
Ra Džiewicá MARYA, nie zemfty dle 
zmiło- 
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zmiľowánia y odpufzczenia prośiła „ ná 
nieprzyiaćioły {wego Syna, y ledynaká 
Przedwiecznego Oycá, fobie przez okru- 
tną śmierć gwałtownie wydžieraiacych. 
Przytym. we wfzytkich aktach , ktore 
bydz czynione od Przenay swietízey Dus 
{zy Syna fwego widziałź, towárzyízka fię 
y náfládownica wierną fłałź z taką świą- 
tobliwośći dofkonałośćią , że śni boleść 
zaftąpiła władzom dufzy ; śni żśłość uięe 
ła miłośći, áni fmutek wytrąćił ducha 
gorącośći : ani wrzawa gminu roztargnę- 
ła myśli, áni rozmáity zewfząd rozruch, 
y zniewagi przefzkodziły; żeby nie byłą 
fama w fobie ułożona , gdyż wfzytkiego', 
w fłopniu nieidkim naywyżfzym fobie w 
pełnośći cnot przyfpofobiłś, 


Náuká od Przenayświętfcy Boga- 
rodżicy Panty dóna. 


1331 Ziwuiefz fię idko' widzę Corko 


moiá temu, co či teraz do nás Ň 
pifania , p wyrozumienia podano : á po- ` 


dobno nád tym fię naybardżiey záftána- 
wiafz „ že mnieyfze było w przyłożeniu 
fię do šmierči Przenayświętfzego Syná me- 
go Piľatowe y Herodowe okrucieńftwo , 
y frogość, niżeli Urzędnikow Kdpłańikich 
y Fáryzeuízow. Y toteż wielką fprawuie 
w tobie uwagę , że oni nieidko byli świe- 
ckiemi , y z pogáňftwá z byli także (edziá. 
mi: ći zaś práwá Miftrzámi , y ludu Izrá. 
elíkiego Kápľánámi, w prawdziwey wie- 
rze wyćwiczonemi, onęż wyznśiącemi. 
Ná takie myfli twoie dla odpowiedzi , 
poddięć niektora náuke ; nie žeby nowa; 
dle iuż przed tym pokazána: nie záwádzi 
zás y teraz iey potwierdzić. ábyš o niey 
przez całe žyčie twoie nigdy nie zápo- 
minálá.  Wiedzże tedy między innymi o- 
fobliwemi iedyna moiá kochánko , ŽEČ U- 
pade} #2 mieyfcá wyžízego , ná końcu, 
bywa bárdzo niebefpieczny , á fzkodá z 
tąd , álbo niepowetowána , y cále do na- 
prawy niepodobna , álbo więc bárdzo 
wielkiey trudnośći do porátowánia. Dość 
ná wyfokim mieyfcu ftánať kiedyś Lucy- 
per w niebie, dźrami fáfki natury  y ©- 
świecenia, nad innych znącznieyfzy , 
gdyż pięknośćią fwoią przewyżfzał wízyt- 
kie ftworzenia : gdy zás przez grzech ná 
doł upadł, áž w oftátnim fzpetnośći y 
biedy opárfzy fię kačie, wfzytkich tež 
fwoich towárzyízow fam ieden záčiety m 
uporem przenośi. Pierwsi narodu ludz. 
kiego Rodzice , Adamy Ewa, wfzełkiey 
ziemfkiey godnośći , y dobraczynnośćj 
cale ofobliwey, ftopniá dsízli, idko to 
do famego Stworce ręki , tudzież záraz 
wyftawieni: upadek žáš ich, y famych 


zagubił > y wfzytkich potomkow ich: by- 
fo zás pordtowanie tego licha ták drogie 
láko, (le Z wiáry pokśzuie , áni oniż fami 
áni ich potomkowie, mogli czym innym 
tylko wielkim | zmiľowániem bydz wfpo- 
możeni. 

1332. Tymže fpofobem wiele dufż . 
poftąpiwfzy ná wyloki ftopień dofkoná: - 
łośći, gdy potym z tamtąd przez niefzczę: 
śliwy upadek były ftracone, wybrnąć 
z niefzczęśćią takiego , nadziei y „/pofo- 
bu pozbywízy , ftękać y ięczeć mufiały. 
A tá zarázá z firony człeki, od rożney 
pochodzi przyczyny. Ná piemuflym miej: 
feu ftawą uprzykrzenie nieidkie , y "nies 
pomiárkowáne w famym fobie nie fpodo- 
banie, y konfuzya, ktora fię taki czło 
wiek trapi, widząc fię z gornieyfzega 
cnot ftopniá fłrąconego: ponieważ nie 
tylko iuż pierwíze dobra utrśćił , śle też 
o przyfzłym , pewney nadziei y ufnośćł 
pozbył: gdy iuż mniey dáleko naftępuią- 
cemu y. prżyfzłemu ufa „ niż co iuž prze- 
fzło , áni w tym czegoby fobie przeż po- 
wziętą ná nowe czułość y ftáráňte mogł 
przyfpofobić, befpiecznieyfzym fię y gruň- 
townieyfzym bydź fpodziewa : niżeli był 
w pierwey iuż nabytym „ śle przez fwoię 
winę utráconym. , Tá zás zaraźliwa nieu: 
fność  niezerábna z fiebie rodzi corkę 
oziębłość , iż fię iuż nic nie dzieie z na- 
leżytą gorącośćią ducha, nic z przezżo- 
rem „ z (makiem y pobożnośći poczu- 
ćiem , to bowiem wfzytko zaduśiła nieu- | 
fność du dobremu : iáko przečiwnie, smiá- 
ła ufność , y gruntowna nádziciá , zwą. 
tlone ferce krzepi , y umacnia , trudnośći 
odwraca, y rozpędza, y umyfł ztwierdza, 
oraz , do wfzeldkich {praw znamienitych 
y wípániálych podeymowánia wzbudza. 
Drugi początek y źrzodło złego. niemniey 
takze dalekiego ftronienia godne w tym 
fię pokázuie, že dufze do niebiefkich 
przyzwyczálone darow , czy to zurzedu 
Íwego , iáko Kapłani, y zakonne Ofoby, 
czy tež z ofobliwego cnot užywánia , iá- 
ko fię to między wiela znáyduie , ktorzy 
ço do duchá należy pilnie fie wtym ob- 
chodząc „ aż tež im to zpowízednicie , 
przeto więc czeftoktoč grzefzą , lekce 
ważąc fobie też dary niebiefkie , y mniey 
przygotowania łożąc ná Bofkich rzeczy 
należyte używanie. Gdyż famo rzecz 
świętych uczeízezánie , nie bez (zkodli“ 
wego. y niezgrąbnego cále z Panem 
zpofpolitowánia , y nieuważnego befpie. 
czeňitwá , á prawie grubey próftoty, Bo. 
fkich łafk (zácunek , y pofzánowánie , 
powoli tępi» z kąd to pochodzi, že má. 
ło co fobie tego ważąc , fkutecznośći Fá- 
fki drogę zdgradzśią , gdy z nia pofpeła 
czynić „coby należało, niedbája : śż tež 


Tetta Święta 
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święta owa boiazń ufłępuie , ktora do 
dobrego wzbudzała, y powodem była. 
dy ztąd idkoby dodał bodzeź y oftrogi, 
ku upodobániu Bofkiemu pochodzi ze- 
zwolenie „ y nadane śrzodki od Bogá> á 
poftánowione ná ftrzeženie (ie grzechu> 
ná iego fáfki napráwe , ná żywota wie- 
cznego ubefpieczenie , poftępek odbie- 
ráa. A tá zarázá oczywifta left, w Ká- 
płanach oziębłych, ktorzy do Nayświętfze- 
go Sakramentu Eucháryftyi y innych cze- 
ftokroć ze zwyczáiu tylko, bez wízelá- 
kiey boiážni y ufzanowdnia -przyftępuią 
y uczęfzczaią, Tegoż fię niebefpieczeń- 
ftwá także obawiać mála uczeni, mądrzy 
y możni , świata tego. wtych bowiem 
nader. trudna poprawa , y odwrocenie 
od grzechu , bo dla ich pomocy zgotowá- 
ne wkośćiele rátunki , to ieft święte Sá- 
krámentá , ogłofzenie y nauka Ewangelii, 
nie mála u nich żadnego ufzanowania ý 
fzácowánia. Przeto te fame lekárftwá 
ktore innym grzefznikom fa pomocne y 
zbawienne , przynofząc nieukom zdrowie; 
tych , ktorzy fa dufz lekarzami , w ćię- 
fzkie choroby , á práwie w oftátnie zbá- 
wienia niebefpieczeńftwo wprawuią. 
1233. Są iefzcze y linne tey fzkodli- 
wey zarazy przyczyny „ ktore fię fame- 
go Boga opierdią. Bo naprzod na fzali 
Bofkiego fadu , grzechy tych ludzi , kto- 
rzy względem ftanu {wego , álbo powo- 
łania, y imieniem cnoty. bližízemi Bo- 
ga kiedyś, y bdrdziey fa iemu obowią- 
záni , „daleko ćiężfze fię znayduią niž in- 
nych ludzi , ktorzy tylko pofpolitego mi- 
łofierdzia doftapili dobroczynnośći: A 
luboć nieiáko wfzytkich grzechow iednáž 
* ieft máterya ; w okolicznosčiách iednák 
bardzo fię rožnia , gdyż bowiem Kapła: 
ni , Nauczyciele , Możni, y Urzędnicy» 
y ktorzykolwiek mieyfce, lub Imię świą- 
tobliwośći cfiádáią , przéz upadkow , y 
grzechow fwoich pogorfzenie , wielką 
klęfkę fprawuią: Przytym też fzkárádniey- 
{za ieft ich przeciwko Bogu śmiśłość , y 
lekkomyślna odwaga , gdyż go idśniey u- 
znála , z wielu miar iemu obowiązani : a: 
ták gdy fię wnicirwiękfze oświecenie y 
umieiętność znayduie , á przečie iednak 
fzfankuią , więkfza też w nich znávduie 
fię śmiałośćj y lekkomyślna odwaga , niž 
u ktorychkolwiek 'proftakow y nieukow. 
Przeto grzechy Kśtolikow , á náybárdžiey 
owych , ktorzy między niemi , náuka , y 
godnośći znamienitośćią celuią , dźleko 
bardziey Boga obražáia , láko fię z ro- 
żnych świadećtw 'pifma świętego poká. 
zuje. Więc idko przy zgonie, y oftá- 
tnim krefie żyćią ludzkiego , ktory ká- 
ždemu człowiekowi pewnego czálu ieft 
naznaczony ; śby weń (zczesliwey. wie- 


«znośći nagrodę otrzymał; ták tez pe- 
wrna liczba y kres ieft grzechow názná- 
czony, pokiey áž Bofka ćierpliwość, ká- 
żdege znich wytrzymuie y znośi: oraz 
też liczba tá y kres , nie przez ile y wie- 
lu grzechow , śle też przez idkość , y, 
ćięfzkość , ich fię przed fprawiedliwośćią 
Bofką ráchuie: ták tedy właśnie ftać fig 
może , że w tych ktorzy Ta wiekfza náu- 
ką , umieiętnośćią , y darami niebiefkiemi 
uraczeni , ćięfzkość y iakość wetule , y 
dochodzi liczby wielu grzechow» tak, iż 
ich mniey popełniwfzy; prędzey iednák 
opufzczeni bywśią y ukarani, niż inni 
grzefznicy, wiecey fię ich dopuśćiwfzy. 
Ani to może fię trafić wfzytkim , co 11€. 
Dawidowi y S. Piotrowi trafiło; gdyż 
bowiem, nie u wfzytkich przed upad- 
kiem žárownie poprzedziły dobre Íprá- 
wy, ná ktoreby potym mogł mieć Pan 
wzgłąd idki; a do tego , przywiley y łóe 
fkáwy fawor iednemu uczyniony, nie 
dobrze fię brać może zá pofpolite pras 
wo , y potoczne innym przyftofowśnie 3 
gdyż nie wfzyfcy według fkrytych fadow 
Bofkich , do iednego fa urzędu wybráni. 

1334. A ták nauka ta , wątpliwość two- 
ię ułatwi podabno Corko moia, y luż 
z tąd dofyć zrozumiefz , iak ieft rzecz 
fzkodliwa , y 'gorżkośći pełna “ obrazić 


Páná Bogá {wego tym dufzom „ ktore y 


naydrožíza Krwią fwoią Zbávwičiel, w 
drodze iaśnieyfzego kiedy świśra ofadził, 
y przez nie też iuż nieco pofłępować u= 


życzył: á idko z gornieyfzego ftanu po" 


łożenia , ftráfzniey(za czeftokroé bywa 
przepaść daleko; niż kto rowniną idzie © 
oczywiftym fię tá prawda ztwierdza do- 
wodem w tśiemnicy meki y śmierći Pań- 
fkiey: gdyż Arcykáptáni , Káptáni. Pi- 
śmienni, Doktowie y wfzytek ow lu 

żydowfki, bliżfzymi pewnie . y bárdžiey 
obowiązani Bogu byli, 4 ztym wfzyt- 
kim, przez grzechy fwoie , w zaćiętość> 
zdślepienie , y dziką nieludzkość » dále- 
ko obrzydliwfzą, y głębfzą wpadli , ni= 
żeli fami Pogánie ; ktorzy o świątobli- 
wośći prawdziwey wiáry nie wiedzieli: 
Przeto chcę , abyś ztey prawdy :y przy- 
kładu , miała przeftrove y napomnienie > 
táko mafz bydź oftrożną ; y záwíze fię 
obawiść , á złączywfzy święta bolazň 
z pokorną wdziecznoščia , iako mafz 
wyfoce fobie dáry Bofkie fzacować „y 
poważać. Pomniey në ubofłwo pod czás 
dofkótkow. Ecclef: 8. w 25. Sama fiebie 
miárkuy , y ftofuy rzecz iednę z drugą , á 
pilnie uważay , že mafz złożony fkarb w 
naczyniu glinidnym 2. Corint: 1, v. g. å prze- 
to fię łatwo może utráčié , bo nie iedno 
to ieft „ ták wiele odebrać „co y tyle zá. 
fłużyć : áni to odebranie z powinnosči 
należyte 
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Część Druga, K sięga 
należyte, śle cale z láfki y Bofkiey do- 
broczynnośći pochodzi. Poufałą ćię fo* 


„bie w prawdzie, y domową uczynił Pan 


Wfzechmocny , ale tež nie przeto od u- 
padku befpieczną: abyś zdniedbawfzy 
fláránia, boiazń miała y ufzánowánie ták- 
że zarzucić: śle ráczey. niech fię te 
wfzytkie dobrá zárownym krokiem z nie. 
biefkiemi darami pomnažála: gdyż pe- 
wnie też zápálczywosé y przezorność 
fmoka piekielnego , bárdžiey fię przeči- 
wko tobie, niż przećiwko wielu innym 
záwžieľá, gdyż tá zaraźliwa Zmilá, wie 
dobrze o miłośći Bofkiey przećiwko to- 
bie, nad wiele pokolenia obfitfzey, więc 
gdybyś ztych darow . y takich łafk zmi- 
lowánia iego , przez niewdžiecznosé wy- 
padła , wielcebyś niefzcżęśliwa nader by- 


ła, y nayciężfzych godna mak y kard; 


nia, ániby twoiá winą miáłá czym fię zło» 
żyć y wymowić. 


ROZDZIAŁ XX. 
Zbawiciel nak IEZV S zá ro- 
 fkazaniem Piłata ubiczomány, 

cierniem ukoronowany, y co 
wiedy czynia Pańjka 
Matka MARY A. 


3335: P onrzegty tedy Piłat | nieufłdią- 

cą złosć żydowfką, y zawżię- 
tość przečiwko IEZUSOWI Nazdrańfkie- 
mu , niechcąc go ná śmierć ofądzić , po- 
nieważ wiedział, że ná to nie zafłużył, 
rozumiał že to miał naylepiey uczynić , 
gdyby go mocno biczámi ochłoftać ka- 
zał. aby ták przynamniey niewdźięczne- 
go ludu zapalczywość ulidła , y Przełożo. 
nych kśpłańfkich z Piímiennymi Urzedni. 
kami ukoiońa przez to nienawiść ná tym 
famym przeftała ; á dáley fię iuz ná śmierć 
godząc nie pafiwiła: á jezeli też co po- 
dobno przećiw żydowfkim obrzędom y 
ceremoniom wykroczył; tymby ubiczowá: 
niem wypłacił. Tá zaś oftátnia uwaga, 
z tąd mu nieláko ná myśl przyfzła, gdyż 
przy fuchániu fprawy , dowiedział fie z 
potwśrzy żydowfkich , idkoby Chryftus 
Szábás, y inne ceremonie przeftepowaľ. 
Toas: 9. v. 16- przez cos fzlikować go nie- 
w'nnie y daremnie, a prawie głupie chcie- 
li ,iáko (lie z powieśći Świętych Ewán- 
geliftow w opowiádániu nauki pokázuie. 
Jednakże to zdanie Piľatowe , ze wfzech 
miar było fałfzywe: gdyż to przeftęp. 
„ftwo Prawa, żadhym fpofobem paść nie 
mogło ná -famego prawdziwey świątobli- 
wośći Náuczyčielá , bo omnie przyfcał ta- 
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móć právd, dle wypełnić. Math: 5. v. 17. A 
potym daymyż to, že fię tákie fzkalo- 
wanie na prawdzie wfpierało, przečiež 
iednak ták (rogim ukarániem nie powin- 
no było bydž ścigane: ponieważ y fami 
żydzi, według prawa wego , mieli inne 
fpofoby „ przez ktore iakieżkolwiek pra- 
wá przeftepítwo, mogło bydź wypláco- 
ne , bez tak okrutney niezbożnośći, y 
biczowania káry. Bardzo (ie zaś ofzukał 
Sędzia Piłat , ná tey fwoiey perfwazyi y 
záwiodľ, ktorą wzrufzony , o żydowfkim 
naturalnym do politowania y użalenia fię 
obiecował fobie nakłonienie: oni bo- 
wiem przeciwko nayłafkawfzemu Panu » 
nieludzka lákakolwiek záwžieli fię zło- 
śćią y zápámietáľosčia, ktora (ie za CZÁ- 
(cm przy poniżonym y upadłym przeći- 
wniku da uľágodzié , dla fercś , z ciała 
miękkośći złożonego „y fkłonney. z ná- 
tury. do rowiennikow fwoich miłośći . 
nad ktorymi ma z chęćią politowánie, nie 
ták bowiem rzeczy fię działy u bezbo- 
znych żydow , gdyż či. nakfztałt fzátá. 
now przećiwko ktoremukolwiek pokor- 
nemu, y nedznemu, bárdzicy 1efzcze 
powftawali; áim kto był fłabfzy zaraz 
wykrzykowáli: terazże ná niego uderzmy, 
bo nie ma ktoby go wfpomogł. y ráto- 
wał, á z nafzych rąk wyrwał. 

1336. Taka tedy, y rak niepohamo- 
wana była Urzędnikom Kapłańfkich, Fá- 
ryzeufzow . y wfzytkich tych , ktorych » 
či, w niezbożnośći (woiey towarzyfzow 
mieli , przećiwko Dawcy žywotá żapal- 
czywość, Lucyper bowiem , widząc že 
nic nie porádži w przefzkodzie do śmier- 
či Chrýftufowey, na ktorą fię ták upor- 
czywie żydzi záwžieli , ná to potym ga- 
lił, áby przeż firafzliwą (Woie niecnotę, 
przywiodł ich do idk naywiękfzego wfze- 
lakiego okrutney śmierći morderítwá. 
Więc Piłat, między uznáney y wiadomey 
fobie prawdy swiátľem,á doczeľnymi nie- 
iakiemi y žiemíkiemi uwagami, ná ktore 
fię oglądał, watpliwym trochę będąc „y 
nie co fię záftánowiwízy, gorfzey fię ftro- 
ny chwyćił, do czego pofpolićie przy- 
wodzą , takie ná rzeczy doczefne refpe- 
kty : przeto porwawfy IEZUSA ubiczował. Io- 
an: 9 v.1. nie bez frogiego okručieňftwá, 
chociaż go nie dawno przed tym bez wi- 
ny bydź , y niemálacego żadnego wyfte- 

ku opowiedział.  Niefprawiedliwy ten 
dekret, ktory zá podufzczeniem fzátáň(kim 
byľ fkoidrzony „ aby do wypełnienia 
przyízedľ: fześćiu, iak nayzdolniéy. 
fzych oprawcow . álbo fiepáczow do. 
brano , ktorzy, że byli ludzie podli , lá. 
dáco . zbrodniowie y niezbożni , przeto 
fię łatwo katowfkiey tey ufługi y ochotnie 
podieli! Ma to bowiem do fiebie zap4. 

Uuu x czywy, 
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czywy > y hienawifiy umyfł., iż rad zá- 
wize złość „fwoię wywiera , chočiažbý 
do tego mieprzyftoynym „ 'okrutnym , ý 
fprofnym -obyczdiem :przyść ' miało. Ci 
tedy, zaiufzonego fzátáná fłużalcy z in- 
nymi także idącymi „ Zbawiciela “náfzego 
JEZUSA "do zwyczdynęgo táktey męki 
micyfcá záprowádzili, ktore to było sieň 
nieidka przy -domowym podworzu , gdzie 
inni złoczyńcy zwykli byli-do wyznania 
bydź zbrodni fwoich przez :katownie "na- 
gleni. Było zás to podworze w budynku 
nie bardzo wyfokim , gdziew około mie 
- mało fłupow kamiennych ftało , Z ktorych 
jedne „+ wewnątrz pod dáchem były, dru- 
ie zás wedle nich bez nákryčia, y nie 
tak dalece rofie. "Do iednego z nich te- 
dy „ ktory był z famego marmuru „ mocio 
go bardzo śćifnąwfzy , przywiažáli: idko 
to, że go málac zawfze Zá 'czarnokśię- 
Znika , obawiali fię aby im żięku fič nie 
wymknął. 
1337. A naprzod, "niciáko zdičli z 
niego fzáte białą z niemnieyfzym pośmie- 
wifkiem, 'iako w nie był u Cudžoľožcé 
Krold obleczony. Pôtym zás gdy iefzcze 
powrozámi y łańcuchami , ‘ktorymi piet- 
wey w Ogroycu byť Tkrépowány pod fzd- 
tą ową białą zoftawaľ: rediiak dotąd o- 
fnowany , aby go z ňich rozwiązali , nie- 
miłofiernie “ie z-nim -obefzli, odnowi- 
wizy świeżo, y roziątrzywizy owerdny» 
ktore mocnym zćiągnieniem od więzow» 
ná ramionach, "y po wierzchu rak, były 
krwawo zadane. A gdy iuż miał ręce 
wolne „ zelżywie mu y bluźnierfko prawie 
roíkazáli , -áby fam, z fiebie owę fukienkę 
niezfzywaną ktorą (ie okrywał „ zdiął ko- 
niecznie. "Była tá właśnie, owa famśfu- 
kienká., "w.ktora był "od fameýže Prze- 
mayswičtízey Matki fwoiey w Egipčie 
przyobleczony „kiedy iżko małe -dziećię 
dopiero fię chodzić 'uczył. y ná nogi 
poftępowść : iako fię diczb:-692. nafwym 
mieyfcu powiedziało. -A ta iedyna tylko 
fzátá , całymna ten'czas była odzieniem 
Fánfkim: „płafzcz'bowiem , albo opończą 
ktorey czáťem -zwykł:byłużywać, w O- 
groycu gdy go chwytano ‘uż mu było 
zabrano. "Uffuchaľ iednák Przedwieczne- 
go Syn Oycá, y śiepaczow rofkažuiacych, 
odzienie Íwoie z fiebie zewłocząc dobro- 
wolnie. že už iwoczach dofyč groma- 
dney liczby ludži , -obnażonym fię „poka- 
zał, z niezmiernym ¿w Przenayświętfżym 
Ciele fwoim “ogromnego "Máieftátu 'przeż 
nagość otwartą -zelżeniem. |Atoli zśid- 
dłym :chyclom widziśło (ie, że :ťo ničiáko 
Chryftus Pan + według ifwoiey fktomno- 
śći „nie .prętko czynił > przeto nie mogąc 
wytrwać . y dľužey nie ;czekdiąc, fámiž 
płacz gwałt, zerwać rázem odžičnie Wízyt- 


ko, y ledwo nić ze fkoty *odrzeć voce 
prędźcy fię rzucili. W ten tedy fpofob 
BOG y Człowiek. iuż cále nagim ftángť 
przed wfzytkietni, oprocz niektorego z.pło- 
«ha przepafaňia , dla zachowania nátúrál. 
ńey przyftoynośći ao pod fúknia 
używanego. Fo záš także fam było ro- 
boty Przenayświętfzey Matki iego , czym 
go 'pofpołu 2 fukienką iefżcze w Egipcie 
będącego dziecięćiem przyadziął,4 wizyc- 
ko to nieznacznie fię z Przenayświętfzym 
ćidłem 'rozraftało s że nigdy złożone áni 
odięte nie było z dáko też áni obuwie , 
krore mu Błogófławiona Pańnd fporzsdziłą, 
wyiąwfey czas iednák opowiadania nauki, 
te bowiem idko fię iuż powiedziśło 1. 
lab 1168. częfłokroć bofo odpráwowaľ, 
1338. Ztym wfżytkim , nie ieft mi 
tdyno „ že niektotzy Dokrorowie , álba 
przezíwote oczywifte rozumienie , áľbo 
„podobno przez pobożne rozmyslánie zá. 
pewne uwzymaią, że Zbáwičiel náz Chry- 
tus „pod czás ubiczowánia , y niżeli był 
ukrzyżowany, cále ze wizytkiego był ob- 
náženy „ przyitnuiac nieláko tę Bofkiey 
fwoiey Ofoby zniewagę dla więklzey a 
którą chćiał bydž trapiony „ męki- Atoli 
zá uczynionym „przy włożeniu fie zácho. 
dzacego pofiufzeňltwá, powtorzonym wy- 
wiádowániem , dofzľám iuż tego, že čier. 
pliwość Boga Czlowieká , ná,podiečie te. 
go wfzytkiego, co bydż mogło z przyfłoy- 
nośćią „gotową była, aby żadney znie. 
wagi nie odrzućiła. Katowfcy wprawdzie 
oprawcy umyślili byli , áby ná niezbožne 
pośmiewifko Przenayświętfze Ciło zupeľ. 
nie wfzytko obnážyli , yiuż ná oderwá. 
nie owych płoćienek ktore gwoli uízána. 
*wania wftydliwey nátury, okryčie czyniły, 


rękami die byli.pośiągnęli , ale iednák te- 


„go dokaząć nie mogli: gdy bowiem do- 
tchnąć ię ich chcieli ; nátychmiaft zaraz 
ramiona im -dretwiáty y <ierpnęły , ták 
właśnie. iako przed tym w domu Kálfa.- 
fzowym > gdzie Pana niebá y ziemie goto- 


"wali fię na zełżywość nagiego wyfławić , 


iako-fię wyżey liczb: 1290 powiedziało. O- 
nić nieiako , y káždy z nich z ofobna , ile 
tylko mogli > gdy tę zniewage Pánu zadać. 
-chcieli, każdego iednśk z nich zawod był 
-daremny: chociaż potym by w biczowá. 
‘niu Syná Bofkiego, żadney nie opuśćili o. 
Kručieňftwá okśzyi. -ćiż (prawcy nieprá. 
*Wośći-, tego "opafánia pomišnionego nie. 
«co :podniesli : dopuśćił bowiem W.čielo. 
ny čiérpiacego Boga máiéftat , aby fig:to 
ftało. żeby zás cále byťo odięte y odľo: 

żone „ tego mie pozwolił. -Atoli iednak 

«cudem tym gdy nagle drętwieć poczeli,“ 
'bynamniey "nie byli wzrufzeni beftyślicy 
ludzie „ aby fię byli od tego nieufzanewś- 
nia wftrzymáli? ale ráczey fzatańikim po. 
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budzeni fzálenítwem , kuglárfkiey fztucé, 
y czárom to przypifowáli, o ktore ná Wy- 
náleíce prawdy y żywota „ z zawziętey 
złośći fwoiey „ winę w tym íkľadáli. 
1339. Takim tedy ipofobem Syn Pá: 
nieńfki , przed licznym pofpolftwem nago 
ftánaľ: w pretce zaś od fześćiu owych 
mordercow „ do niektorego fłupd albo ko- 
lumny w tamtym mięfzkaniu , ( nie bez 
okrucieńftwa ) ieft przywiązany , aby po- 
gotowiu był nieláko y ná famym razie 
ich złośliwey GRAC Więc zá- 
raz parami dwoch, 4 dwoch; ma prze- 
miáne z fobą idąc „śiekli gotak okrutnie» 
iż niefłychana nigdy taka dzikość , pes 
wnieby fię má ten wynálazek w człowie- 
ku nie zdobyła; gdyby nie fam Lucypeť 
okrutnych kátow ferce opanował. Pier: 
wfza tedy pará śiepaczow , fkrečiwízy 
wezfowáto grube połtronki drotowe, fro» 
dze fię nád nim paftwili , wfzytkę złość 
zápálezywego 'umyfin, y moc sčiálá , ná 
tę niezbožna fprawę wysforowawfzy. A 
naprzod , zá tym bićiem zaraz fię to poka- 
zdio; iż na Bofkim Zbawiciela nálzego 
ćiele, gęfte degi , y guzy > zewfząd pór 
wynikały „przeto idkoby fię w ieden wrzod 
wízytek obročiť, wielce zeízpecony na. 
brzmiał, gdzie z nabiegłychśinosćią mieyfc 
Przenayświętf(za Krew fię tu y owdžie fa- 
czylá, "y przez dęgi dobywálá. A gdy 
fię pierwśi złośćią twoią zmordowáli, inni 
dwáy ná plac wyfzii „ á ći dobrawízy rze- 
miennych korbaczow y Z tęgiey fkory po- 
pręgow :álbo biczow furowych, iuz po- 
fieczonego , znowu okrutnie śiekli, tak 
że degi y nabrzmiałe cd pierwfzego bi- 
čia, y Krwią zafzłe blizny , cale fię pá. 
dały, á znich Krew Bofka obfičie pľyne- 
lá , zikąd mie tylko Przenayświętlze Ciá- 
ło báwičielá nalzego Krwią -zbroczone 3 
ale też niezbożnych kátow fuknie, obla- 
ne. y fkropione były : 4 nawet po ziemi 
tdkże., rozlał fię ta krwawa powodž. Co 
odprawiwfzy ktorzy powtornie byli przys 
fzli odefzli , a na ich mieyfce, inni 
znowu:náftapili: ktorzy nie długo bawiąc 


nowe meki , y boleśći infirumenta » zaraz 


wydobyli., te zás były wołowe żyły , 
>áfahite zwváťde bykowce: A ták, RK 
kich mayokrutnieyfza tych bylá przeći- 
wko Panu :furowość y dzikość „nie z tey 
tylko przyczyny , że iuż nie Pźnieńfkie 
Chryftufa Páná Ciało , śle zádáne od pier. 
wfzych, rany káleczac , ran do wan da- 
dawáli z ále tež , -że ich bárdžiey do te- 
go czárči pobudzáli, ktorych čierpliwosé 
Pańfka , «co moment , więcey.4 Wigcey + 
w znofzeniu tych "mak trapiła. 

1340. Więc »iáko zewízad , gdy :po- 
przerywane iuż Zyly nawet fame były» 
wfzytko 'ćiało., fláľo fię iedna xána „<zbi- 


te» y zóiniałe, tak ktorzy zá trzećim ró. 
zem mprzyfzli , žadney częśći iefzcze nie: 
tchniętey „ y ochronioney minioney ynie: 
zbolátey „sktoreyby świeżą mogli byli zás 
dać ráne + inż mie :ználezli.- -Gdy 1ednák 
ztym wízytkim , y ćiż okrutnym bićiem, 
nad Panem fię miebiefkim paftwili , przys 
fzło do tego.;:że niepokaláne. Chryftuľa 
Pana nafzego Ciało , głębokiemi ranami 
było poorané, ták , /že mie mało «cząftek 
oderwanych. tuy owdzie, po.żiemi upás 
dlo : á nadamionach nawet, fame tylko 
kosči gołe <żoftały , ý :odśrte ze fkory 
y ciálá., zekrwáwione, ftopárczyly „ yo: 
wfzem taka -byfá tkwieiácych gołych kos 
śći Zodpádlego <iáľá przerwa. żeby jey 
dłonią łedwo rekizáfloniť. Dotego, że. 
by urody owey ožllabá, ktorą celował 
dotąd >, nadobnyme twfytkich fynom ludzkichP(fal: 
44. v. 4 była zaćmiona |, famę nawet 
twarz świętą» recey nogi:, Iniezbožnym 
bičiem pośiekli„ áby ták /Žadney | częśći 
ćiała, odrázow nie było wolney y wan; 
gdzie tylko magła wśćiekła złość doltśćs 
ktora fię przečiw nayniewinnieyfzemu'B4- 
ránkowi zapalili. Wtedy tez, bárdzo 
wiele Krwi Bofkiey má ziemię fię wylało; 
á w niektorych mieyfcach nawet, rozlaną, 
źiemia fplynetá. Zadne zás má Twarzy, 
rękach y nogach, bićra y urazy, nieporo- 
wnáney y ofobliwey przyczyniły boleśći , 
te bowiem częśći, dla zbtegálacych ię 
żył zfobą , bardzo fa dotkliwe „y daleko 
więcey boleiące. Zkad mípäniáľa owá, 
y prawdziwie Pańfka Twarz Boga Czľo. 
wieka, dużo krwia zlana , nabrzmiała „vy 
zśiniała , od počietych rázow, á ocz 

zapnchły, y ledwo #nie wzrok ftráčity. 
Do czego wfzytkiego "przydáne byly ob. 
mierżłe charchálacych plwečiny „ ktory. 
mi był zaplufkany , gdy naň wfzyfcy 6 
iedenże cząs , y jeden po drugim fromo. 
tnie plwáli , takci nieiako , nžfčili go mel. 


 żywośćią y mniemagámi Thren: 3: v. 30. Zádá. 


v 


nych zaś rázow w biczowaniu Zbáwičielá 
nafzego była liczba „pięć sy/iecý „ flo ty pie. 
tnaślie : $115. ktoremi był od flopy nog, 
aż do wierzchu głowy „ okrutnie zkáto: 
wany. "Takim "tedy ;fpofobem wízytkich 
rzeczy Stworcá y Fan „ według Bofkiey 
fwoiey nátury» cale miekodleg. ćżerpięyiy y 
dźleki od wízelákiego bolu. dla 'nas., p 
w kondycyi > albo ftanie «iała 'nafzego , 
ftat? fię Mężem bolesti „ iako © mim 4wiaG.. 
<zy proročtwem fwoim umyslnym "Resiafi 
53. 9.3 włafnym «doświadczeniem żę. 
dagtym włowyość mife > 'wzgórdzonym,vy nay- 
pośłednieyfzym 'z.mężow» A zgoła 04 
wfzytkich zarzucony yłekceważońy. 
1344. Tymrczálem„ wfzytkie ge ; 
ktore w domu ,Piľatá były około saiku ; 
wyftawy „.gźlerye» Y iprzystotiki „ 242 o 
uu 2 miey- 
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mieyfkiego rynku pofpolitych gmáchowi 
pełne były licznego gminu ludzi. ktorzy 
za prowadzonym IEZUSEM Nazáráňfkim 
náfiepowáli... wfzyfcy: bowiem. niezwy: 
czáyney rzeczy końca oczekiwśli, przy 
rozmowach "rozmáitych , wrzáwie., y ro: 
zruchu , iáko więc Czyiá myśl, y rozumie: 
nie kogo, do fwego zdania wiodło. W 
tym pofpolftwa zámiefzániu , Nayświęt 
fza Panna Marya y Matka , nieporowná- 
ne obelgi, y przymowki odniofła, gdy 
wfzytkie te pošmiewiíká. y blużnierfkie 
urągania , ktoremi, Pana , żydzi, y Pogá- 
nie Ižyli, ná nie fię zwśliły. > A gdy Pá- 
ná ná mieyfce ubiczowánia "Záprowádzo- 
no, tám fię wkačiku pewnym owego 
podworza, ze trzemá Máryámi , 'y świę- 
tym łanem záftánowilá : ktorych , nayro- 
ftropnieyfza Panna ná ten:czás opľákány + 
miálá (przy fobie w towátzyftwie. | Zoftá: 
lac tedy ná tym mieyfcu, wfzytkie biczow 
razy, y morderftwś , ktoremi Nayświętfze. 
go Syna iey katowano , iafnym widokiem 
oglądała. A choćiażći niejako okiem čiá: 
ła ná nie nie.pźtrzyła , iednákže nic fi 
przed nia nie utdiło : nieinaczey , tylko 
lákoby kážda rzecz z ofobná , przed fo: 
ba widząc miáľá. A tu dopiero zaifłe 
ludzka myśl , nie pomału uftále , śni tych 
bolesči, y fłrapienia ktoremi niebiefka 
Krolowa ztey przyczyny ućiśniona była, 
zadna miarą poiąć nie'może : ele w ten 
czás dopiero, między innymi tálemnicá- 
mi y fkrytośćiśmi , doyść fię dadzą , kie: 
dy Przenayświętfzego Syná, y Matki iego 
chwała » w Bogu wfzytkim obiáwiona bę- 
dzie. O tym zás náwielu mieyfcach tey hi: 
ftoryi , á naybárdžiey w opowiadaniu Me: 
ki Pańfkiey iužem namieniłź, że Przenay- 
šwictíza Pánná MARYA w čiele fwoim 
wfzelką boleść , ktora Synowi Bofkiemu 
tak liczne y wielkie bičia zadały , zdro- 
wno. y wefpoľ czufá, y čierpiáľá. Toż 
famo rakże , w bolefnym biczowániu `o- 
trzymálá , gdzie wfzytkie bičia y rázy. w 


Pźnieńfkim fwoim čiele , ná tychże miey- 


fcách uczuł ; ná ktorych famemuż Pánu 
zadawane były. . A choćiaż iednák krwi 
inney nie wylała , tylko włzach fwoich 
krwawych, ktore ziey oczu” pľáczacey 
płynęły „.śni też jey rzeczą fáma zadane 
były rany ; ták ieďnák czyfta golebicá bo- 
„ lesčiámi :owemi zefzpecona , ý niciáko 

ftálá fię zmieniona , że cale lan Swięty, 
y pobożne owe Mátrony , z Twarzy iey 
uznać nie mogły. Przyftąpiły także do u- 
dręczonego ták , śćiśłź , niewypowiedžiá- 
ne nayczyftízego umyfłu, y fercá ćięż- 
kośći : tám bowiem, gdy przybywáľo mid. 
domośći , prawdžiwie przybywało učifku y 
boleści Ecci: 1. v. 18. A náoflátek , oprocz 
Mácierzyňfkiey miłośći , "ktora z przyre» 


dzenia miała, oná famá, nád inny wizel- 
ki dowčip ftworzony , cale umiśła, y mo: 
glá doftátecznie zważyć niewinność Chry- 
ftufa Páná , y (zácowáé Ofoby iego- Bo- 
fkiey godność , także tež zádánychznie- 
wag 6ięfzkość , iák od niežbožnošči ży- 
dowfkiey „tak od wfzytkich innych fy: 
now Adamowych , na ktorych odkupienie 
od zátrácenia wiecznego , famego fiebie 


łożył. 


1342. Wten tedy. fpofob ; gdy: iuž 
fentencya ubiczowánia do fkutku y exe: 
kucyi ieft' przy wiedžiona , čiž oprawcy; 
nie bez gniewliwego dafania, Zbáwičie« 
lá Świata > od kamiennego fľupá odwiazá: 
li „więc przy bluznieríkich nieuftáigcych 
przytykách , fuknią ktora wprzod z nie- 
go zdźrli, wdziač mu rofkazáli. Ale ie. 
den iákis ztych kátow , zá podufzczeniem 
fzátáfkim „ gdy inni Nauczyciela żywo- 
tá biczowali , kryiomo mu fuknie zabrał, 
iż gdy ich pogotowiú nie było , muliať 
Pan niebiefki nago ftač , ku więkfzemu 
pośmiewifku y fzyderftwu wyftáwionego 
Bofkiey fwoiey Ofoby. máieftatu. . Atoli 
tá fromotna fztuka piekielnego śmierdziu. 
chá bynamniey przed wiadomośćią Má, 
tki Panfkiey nie ufzła , zażyła tedy Kro. 
lewfkiey fwoiey władzy , y nieprzyiázne. 
mu Lucyperowi, z innymi fzatánámi us 
ftapic z tamtąd rofkazała , iákož oni Kro. 
lowey niebiefki powagą, y nakazaniem 
przymufzeni , nśtychmiafi z micyfcá (ie 
tamtego wynieśli. Potym zás Anioľom 
rozkazálá , aby zábrána fuknią Przehay- 
swietízemu Synowi fwemu przywročili , 
aby iego naydofioynieyfze Ciało, zni: 
weczone , tudzież záraz pod ręką miáľo 
fię czym odziac. Co wfzytko według 
rozkazánia coprędzey Aniołowie wypeł. 
nili + aczkolwiek cudu tego niezbożna: 
fiepáczow háláftrá bynamniey nie dofzľa, 
<aftawnie to, przez niezbožne porozumie- 
nie, ná czary y kuglárfkie fztuki fkľadá- 
iac, Więc ná fie włożył fuknia Zbáwi: 
čiel náíz , nie tylko od ták wielu ran , źle 
y od nowey z žimná boleśći wielce znu: 
żony : wiádomo bowiem zá świadećtwem 
Ewangeliftow . iż ná ten czás zimno było, 
ktore napukochźńfzy Pan nafz IEZUS , 
dofyć długo nagim będąc čierpiaľ ták, 
iż fię Krew źimnem krzepnąć , w ranach 
pozsiadalá : á blizny y dęgi. tymże ži: 
mnem pomarfzczone, y zaofłrzone zdra. 
twiały, nie beż znáczney przyczynienia 
boleśći , ná ktorey znofzenie , fiľ iuż: od 
Zimney :ácryi przytepionych , ledwo co 
ftawáľo , atoli iednák nieográniczoney mie 
łośći upałem pokrzepione y rozgrzane , 
do cżego iefzcze więcey wytrzymánia 
przywiedźione były: A gdy w ták opľá. 
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kánym ftanie.,“Krol niebá y ziemi "zófta- 
wał , choćiażći więc íkľonny byway dá- 
twy w ludziach do wrodzonego.politowá- 
nia affekt, nikogo iednak niebyło ze wfzyt- 
kich, ktoby :fiç był nád "tákim ftrapie- 
niem, y ućiemiężeniem do użalenia wzru- 
fzył , tylko famá 'iedynie '"naybolesnieyfza 
Matka , ktora ze 'wfzytkich dudzi'iedyna, 
y miáfto wfzytkich „ nád ćierpiącym -Sy- 
nem Bofkim, wełzach , y Ímutny m żalu, 
fzczerym politowania affektem ubolewała. 
_ 1343. Ztym wfzytkim między ińnemi 
fkrytosciámi „>y od dudzkiey "biegľosči "u- 
tálonemi tdiemnicami Bofkiemi- "to “téz 
fzczegulnie podžiwienie "czynis "že "ták 
głęboko zafzła przečiwko Panu zdiufzoną 
złość żydowika , że choćiaż "tež oni by- 
li ludzmi, ze krwi y ćiáłá „yiednakiegoż 
poczučia z námi ułożeni, átoli 'iednak. 


gdy Chryfłus Pan á Zbawiciel nafz , pięć 


tyfięcy fło y piętnaśćie rázow -ćięfzkich 
w biczowániu odniożfzy , ták okrutnie był 
zbity y zraniony, weyrzeniem ná ták nę- 
dzna y opľákána iego pôftáwe „nie dáli 
fię bynaymniey uľágodžié y ukoić? Ze 
człowiek z famego nań poyrzenia ták žbo- 
lały y zmizerowany „ do zadnego przyna- 
mniey naturalnego wzrufzył ich -polito- 
wania , dle ráczey inż zawziętą nieną- 
wiść bárdžiey iefzczepobudził; żeby ná 
nowe przećiwko niemu , ktorego "ták zni- 
weczonego oglądali , wynáydowáli świe. 
že okrućleńftw y zniewag fpofoby :'to'te- 
dy rzecz bardzo dziwna! lakoż záfzľá áz 
dn tego niepowśćiagniona “ich záwzie- 
tość, že zaraz wynaleźli nowy *y niefły- 
chány fpofob nieiaki morderftw4: do Ti. 
łati bowiem zafzedfzy „przed Rádnymi 
iego, tám na Ratufzu do nich -môwili: 
w te fľowá: Zmoded teny matdcz IEZUS Na- 
märáúfki fivošemi fitukámi y mykretámi ták wyra, 
biał s by go wfiyfty za Krold žydonfkiego mieli, 
przeto nd ufkromienie iego dmbicji „sy viečie 
śmiałości , niech fię nam godzi zAtwoim pôzmo- 
deniem , 0 ktore čie profiemy , =dbyśmy mu tókie 
Krolemfkie znáki dáli 4 ktore fip właśnie do ięgo 
glupiey fantózyi mdádza „ y fialeńffwuiego przy- 
foią. Przyzwolił záraz:Piľat ná tę niefľu. 
fzną , y niežbožna proźbę zydowíka, po- 
zwaldiąc , aby to uczynili czego žadáli. 
1344. Więc naykochśńfzego Zbźwi- 
čielá nafzego , "bez *odwłóki *przyprowa- 
dzonego na ratufz „y znowu świeżym'o- 
kručienftwem , y fwywolą zfukien -odár- 
tego, płatem nieiakim bardzo podłym wy- 
tartey y zplugdwioney “purpury , ‘dużo 
pofzárpány m okryli , aby iako w igrzyfku, 
Krolem był, ná pośmiewifko wízytkim + 
y fzyderftwo. "Zárowna także uwiedžie. 
ni złośćią , ná Przenayswictíza Głowę» 
wieniec zbodzących čierni 'uplećiony 


włożyli ; ktoryby był miáíto korony. Był 


zás ten 'uwity ' okrąg > Z kólcżyftego :gło- 
gu, `y Gierniftych :oftrwi, 'tarńie mála« 
„przydľužíze-, :gęfte , :y oftre bardzo, kto- 
"ry:to "ták mocno "ná .główę wčifneli:, 'iż 
-€iernifte-oftrwie-, -przeniknawízy "z tey ‘y 
"owey ftrony sczafzkę sgłowy., aż do -ufzu 
ifię.y.głowy.przebrały. <Zikąd między nie- 
sznośnymi *y :przerażliwymi "ćierpiącego 
*Chryftufa boleśćidmi-, *ffufznie 'ieft poli. 
*cżone uczucie *ćierniowey korony. -Miá. 
sfto “berla Krolewfkiego» w rękę 'iego.po- 
"dana ieft na fzyderftwo trzćina. ‘Oprocz 
*tego iefzcze-, -ná 'ramiona'iego *włozyli 
<fzkarłatnego sálbo 'czetwonego*kóloru pła- 
*ty „ "má kíztalt. paludameńtu, iako teraz'u- 
«żywa Kościół , gdyż ty tá odzieńia modd:, 
sdo *uftroienia Krolewikiey “ófoby-, ‘y óka- 
szałośći, zdała “ie 'należeć. "Y 'toć było 
<zelżywe “zniewagi :przybránie-, przez ktoe 
“re niezbożni żydowie fákoby Królowi wy- 
smyślnemu "ná 'komedyi 'ucżynili, 'temuż 
#famemu-, który *w'rzeczy 'famey #zá "do- 
"ftoynośćią natury „y ze 'wfzech miár,“Cá. 
‘le był prawdziwym Krolem nád Krolmi, y Pá. 


smem nád pidnuiącemi, “Apoc: 19. w.:f6. "Ale oni, 


'kto styiko "z nich "mogł -bydž nayniecno- 
<liwfzy . „przed Arcykapłanow'y Faryżeu- 
*fzow "ná ućiećfzne 'pośmiewifko “z$romá. 
“dzeni fprzyprówadziwfzy tam'między fię 
*Zbawićiel4 nafzego IEZUSA -, wielorakie 
*urągania fobie Z niego 'itroili., vy ńieud- 
-czćrwe żarty sáni“fie nawet od zbytnich 
"blužnierítw wftrzymáli-: ‘gdyż iedni fzy- 
derfko przyklekúlác mowili: "Witzy Krol 


*żydow[ki, Matb:-27. v<29. 'Todn: 19. v. 3. Mafe: 


#5. v.*9. inni policzkuiąc z naigrawaniem 
*fię paftwili: <drudzy <zaś-, 'trzćinią , "ktora 


"trzymał w ręce świętą głowę "bilác , no- 


"wy boł zadawali. 'Wfzytkich zaś "iedno» 
sftáyny "byľ umyfł. *wyśmiać-, ‘y bezbo» 
"nym fzkalowaniem Sýná Bofkiego "wy- 
"fzpočié s lubo "rozmáite były zniewag fpo- 
"oby „'idko więc którego z nich wzbudzo- 
'na złość :piekiélna “do miepohamowaney 
“tey wśćiekłośći prowadziła. — . 
1345. Aleć iuž "0! miłośći niepoigtał 
"oraz y nieograniczona! O čierpliwosči do 
etad niewidána! y miedzy Adámowéfni po- 
"tomikátni wfzytkiemi nieznana! "ktož więc 
"medy o Panie á dobro 'moie "nayWyžíze 
"wfpaniśłość twoię "mogł przywieść do šte. 
go. iż bywfzy w famey iftoćie 'rwoiey 4 
y wfzytkich (práwách prawdziwym Bogiem 
wfzechmocnym , iednak upokorzonytm, 
zak nićffychane ‘męki, zniewagi , y blu» 
Źnierftwa 'ćierpliwie -znoślłeś? ‘Atoli o 
niefkończona dobroči molá! kto raczey 
z Judži mie zbronił ci także y nieprzy. 
muśił čie do tego, abyś cále mic dla nie. 
wdzięcznego czľowieká nie Čierpiaľ? ko» 
mużby to ná myśl wefzło ? ktoby uwiea 
rzył? gdyby nie fama niefkończońa twos 
ww, iá do: 
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lá dobroć obficie doznána tego, nam 
nie tľumáczyfá. Ale iuž teraz gdy otym 
wfzytkim wiemy , gdy przy gruntowney 
pównośći wiáry , tak przedźiwne fzczo- 
drobliwey ná nas miłośći twoiey cuda 
mamy ; gdziefz fię obraca umyfł nafz! y 
zdrowy rozum? Coż w nas fprawuie u- 
znaney prawdy światło? co záš zá oma- 
mienie trżyma zaślepionych? Czemuz te- 
dy miawfzy przed oczami twoie boleści, 
posieczenia , čiernie, zniewagi, y Wzgár- 
dy , przećięż iednák pozbywízy wftydu 
wfzelakiegó , y boiážni, udaiemy lie zá ro- 
fkofzami, piefzczotami, zá prožnowániem 
zá godnośćidmi, y tyfiacznemi swiátá 
márnosčiami? Prawdziwie głąpich wielka iof 
liczba: Eqd: 1. v. tę. niezmierne bowiem 
y bardzo fzpetne ieft głupftwo, wiedzia- 
wfzy o długu; á zbraniść fię zápľáty , 
przyimować dobrodzieyftwo; á umykść 
od wdzięcznośći , mieć przed fobą nie- 
fkoňczone dobro, á nim gárdžié , y o- 
wízem ie od fiebie odrzucać, y wniwecz 
obrącać „ lekce ważyć życie, y ftronié 
od nigo, 4 na to mieyfce ná śmierć (ie 
wieczną narażać, y do niey bieżeć. 
Więc tedy , po ten czás, nie otworzył 
ult fwoich nayniewinnieyfzy Báránek , 
przenaytłodfzy Zbawiciel nafz IEZUS., 
choćiaż ták wiele, y tdk wielkich znie- 
wag ponośił. Ale ani žydowfka złość zá. 
pamiętała, lub pošmiewiikátni , y obel- 
gimi ktorymi Syniá Bofkiego fromôčili, lúb 
tež famemi mekáni, y morderftwem, kto- 
rego do zelżywośći . Bofkiey lego Ofóbie 
zadanych , przyczyniáli , w naymnieyfzey 
rzeczy ukoiona była. 

1346. Atóli fię Piłacowi ináczey zdá- 
ło. ktory rozumiał , y fpočzieáť ha „Że 
przečie niewdžiecznégo ludu fercá , ná 
ták opľákáne widowifko; ktore w ten 
czs IEZUS Nazáreňíki ná fobie wyrażał, 
zmiękczyć fię y zniewolić miály. *Prze- 
to z ratufza ńa ganek go otwórżyfty, albo 
okná mdiący , przypťowádzié kažáť , aby 
był od wfzytkich widziany z támtad , w 
tey', w idkiey ná ten čzás zoftawał pofta- 
wie, bicžmi okriwiie fkáleczony , čier- 
niem oftto fpięty , odzienie ná pośmiech 
wymyślne , iśko Krol kugláríki málacy. 
Więc tedy Piłat obroćiwfzy fię do ludu 
rzekł: Oto człowiek Ioan: 19. v.$. iákoby 
powiedział ; Obaczćie teraz Człowiekś'te- 
go, ktorego zá nieprzviačielá wafzego po- 
Czytačie. Coż więcey mogłem znim cžy- 
nić , gdym go ták tęgo y frodze ubiczo- 
wść kazał? zapewne iuż nie maćie teraz 
<zegobysčie fię w nim obawiśli. Przy- 
czyny iedńnak śmierći. zaprawdę ia w nim 
nie znávduie. Nie omýlna zdifte prawdę 
powiedział Piłat, gdy to mowił: śle ie. 
dnók toż famo prawdy świśdećtwo ,ipotę- 


statne 

Miafie Bożego. 

pia „y pobiiaiego bezbożność. Ná coż 
bowiem czleká, ktorego niewinnym , y 
cále ná śmierć nie zállužony m famże uznał, 
y przed wfzytkiemi wyznał, przećię ic- 
dnák ná tak okrutną wydał kátownia, da. 
wfzy ;pozwolenie przećiwney fłrony zá. 
iufzoney złośći, że nie iedno tylko ży 
čie , ále-rákich więcey , mogli byli øde- 
brać. "© ják nie ma zupełnego wzroku 
włafna miłość ! o idko to kret fpodem fie 
głęboko kopiacy złość ludzka! ktory to 
gdy czego innego niewidzi , ná tych ie- 
dnak tylko pśtrzy., y ogląda fię , ktorzy 
godność idką.,y urząd, albo dác Mogą, 
albo odebrać. "© ják fię przez to duże 
ćmi światło rożumu., iák fię wykrzywia., 
y páczy (prawiedliwośći proftotá! iák fe 
naywyżfza prawda famá, w potepieniu 
fprawiedliwego , že wfzytkich fprawie- 
diiwych naytprawiedliwfzego , fałfznie y 
kázi, gdy opáczne zachodzą refpekty y 
uwagi! A m inž teraz Krolowie ebćieylie ‘zro~ 


<Gumieć s y nauczyć fie ktorzy fady ná Ziemi od. 


brátvuiečie , pátrzčie , y fłrześćie fig w boike 
Źni y firacbu Pfal: 2. v. 10. dby fadow wid. 
fzych fzalá , znaydowała fig nie przewi. 
nioná , áni "ná zdradę y ofzukánie, niech 
fzdy wáfze nie beda, gdyż kogoby miały 
niefłufznie wydáne dekretá naybárdžiey rám 
žičy ponekáč , wy fami iefłeśćie. Z4 


tym iśko Urzędnicy Kapłańfcy ` y Fáry-. 


zeufzowie zá nálegániem niepohámowá- 
ney fwoiey źiwziętośći, žyčie Chryftufx 
Późna Zbáwicielá nafzego zgładzić wfzem 
lákim fpofobem chcieli, ták ich uśmierzyć 
y ukoić nic innego niemogľo , tylko ie. 
dna śmierć BOGA Człowieka : przeto Pi. 
łatowi odpowiedzieli, Ukzyżny, ukrzyżuy go. 
1347, Więc Błogofłiwiona między 
niewidttami Nayswietíza Matká-, widžiátá 
także nayukochźńfzago Syná fwego, gdy 
od Piłata na oko wfzytkim ieft wyftawia . 
ny y pokazany , z przydánym fľowem “Gy o 
Człowiek. Záraz tedy padfzy ná koláná d- 
dorácya uczyniła, y oraz prawdziwe go 
Boga y człowieka wyznała. Tož uczyni. 
nili S. Ian y pobożne Mátrony Márye, ze 
wfzytkiemi Aniołami , “przy Pani y Krolo. 
wey fwoiey będący : álbowiem-ták ché tá. 
fá wiełowładna wfzytkich Krolowa ,ś do 
tego , ta wola Świętym Aniołom , w fa. 
mym Bogu obiáwiona fię pokazájá. Nay. 
toftropnieyfza zátým Panna, wiele rozmow 
z Bogiem Oycem Przedwiećzaym , wiele 
z Świętemi Aniołami, wiele przytym z 
Przenayświętfzym Synem fwoim prowa. 
dziła , á te były péľne powagi . pełne ža. 
lu , pełne ubolewálaceko fercá miłośći ., 
y głębokiego bardzo uízánowásia , cze. 
go wfzytkiego przeczyfte iey wnętrznośća 
y palálace Serce , po doftátku zwykło do. 


dawać. "Po tym gdy fig to Stálo, wyfok 4: 
| fwoią 


fwoią milo’ 
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woią miłością , pilnie y dofkonále zwa- 


Żyła zokolicznośći zachodzących , że cd- 


le y koniecznie przyzwoito było, áby 
kiedy Przenayświętfzy Syn iey od żydow 
ták był wysmiany zelžywie, y wzgárdzo- 
ny tromotnie ; fpofobem temu należytym , 
na pokazanie iego niewinnośći mogło fię 
poradzić, "Takie tedy w przezornym fwo- 
im umyfle uwagi rozbieraiąc , owe modli- 
twy , ktore zá Piłata, láko fię wyżey wfpo- 
mniało liczb: 1306. czyniła, tu znowu 
powtorzyła „ aby on idko Sędzia Chryftu- 
ftuťa Pana Odkupičielá nafzego ogłośił zá 
tym niewinnym , bynamniey ná śmierć 
niezallužonym, y od wfzelakiego prze 
ftępftwa , y zbrodni , ktore mu żydzi zá- 
rzucali y w mowić w niego chcieli , cale 
dalekim y wolnym, á iako taki , by od 
wízytkich ná świecie był oczywiśćie uzná- 
ny. 

1:48. Przeztę modlitwę tedy Prze- 
payświętfzey Bogarodzicy Panny itało fię: 
że Piłat ofobliwym ku Panu wzrufzony 
był politowaniem , gdy widział ubiczo- 
waniem , y rożnemi obelgami, tak bardzo 
zniweczónego , Z kad wielce żałował , iž 
iobie tik wiele fzalona złość , y niezbo- 
zność pozwolił. A lubo poniekąd to mu 
łafkawizą ,y do politowania fkfonnnieyfzą 
była; ofobliwie iednak , tu dokázywáľo 
swiátá niebiefkiego natchnienie, ktore zá 
przyczyną Mátki łufkawey náltgpiľo. Tym 
tedy niebiefkim swiárľem wzruizony, ten 
chočiažči piefprawiedliwy Sędzia, ták 
wielą pytania y odpowiedźi , u żydow ná- 
legał , chcąc zawize Chryftufa Pana Zbá. 
wicielá náízego wolno puścić, idko o tym 
S. lan Ewdngelifta obfzernie namienia Io. 
an; 19. v. 4. Ge. nawet chotiaż 1už był 
čiernicm. ukoronowány : gdzie domagdią- 
cym fig, dby był ukrzyżowany: odpo- 
wiedział , Wežčie go my , y ubrzyżnycie, ia bo- 
wiem nie zndydwię w nim przyczyny. A gdy zóś 
odpowiedzieli żydzi, my práwo mamy, y we- 
dług tego prowd, godzien ief mierci, že fie 
czynił Synem Bojkim. Bárdziey fię iefzcze 
zátrwozyť Piłat, myflał bowiem fobie, że 
to bydz może, iż IEZUS prawdziwie ieft 
Synem Bożym , tym nieláko fpofobem y 
rozumieniem jáko on o Boftwie zwykł tá- 
ić fwoie zdánie- Tego fię tedy obawiť- 
jac , mufiał fig ná Ramiz powrocić, y tám 
ofobro z famym tv:ko Pánem rovmawidige 
pyta! fig zkądby bul? Atoli ná to pytá- 
nie przenay swigilzy Svná B<fkiego Máie- 
ftat, nic nie odpowiedział : gdyż ná lego 
poięćie odpowiedzi, nie był Piłat fpofo- 
bnym , dni tež zełużył iey był fłyfzeć. 
lednákze powtornie nalegał, do Krolá nie- 
biefkiego dumno mowiac: mie gadaf do 
mnie ? 4 niewiefj? že mam władzą úkrzyžomäč 
čip, y mam władzą wypuśćić čie? Joan: 19, 0.10 


Www a 


Ta zaś rozmową Piłat uśilował Páná przy» 
wieść 5, áby fię był w fwoiey niewinno« 
Śći przez wymowkę fprawił , álbo też po- 
dobno , co, ztych rzeczy powiedział kto- 
rych fobie wiedzieć życzył. A potym 
teź mocno otym trzymał, że człowiek 
tak bardzo znędzniony , y ták frodze fk4- 
towány , idkąkolwiek łafkę, y oświadcze= 
nie honoru uczynione fobie , y ofiárowá« 
ne od Sędziego , z miłą chečia miał przys 
iąć. 

1349. Atoli Nauczyćiel prawdy, od. 
fožywfzy ná ftrone wywod niewinnośći 
fwoiey , y ofwobodzenie „ coś więcey Pi- 
łatowi odpowiedział niżeli fię on fpodzie- 
wał: ták bowiem Swięty Maiefłat iego , 
rzekł do niego : Niemiażbyś władzy przećiwko 
mnie żadnej , gdyby či nie pozwolono z wyfókd. 
Dlą tego kto mię tobie oddał , wigkfy grzech ma. 
Joan: 19. w. 14. Zátym takowa odpowiee 
dzią lama , wfzelka droga do wymowki, 
Sedziemu Piłarowi Chryftufa Pana ná śmierć 
fkázulgceniu , zagrodzona ieft: mogł bò- 
wiem ztąd wiedzieć, że áni do ficbie, de 
ni do Cefarzá nád tym człowiekiem IE- 
ZUSEM Nazáreňíkim żadna władza nie 
należała , ale od wyżfzey idkieyś zwierze 
chnosći dopufzczone; że przećiwko wfze- 
lakiemu fłulznośći , y rozumu pofłępkowi, 
dany left do fwego urzędu , y fadu. A 
przeto ludafz, y ttarsi Kapłanfcy . więkfzy 
grzech zaćiągnęłi , wydaląc Panś , niżeli 
fam Piľat , iego niepufzczaiąc : luboć y on 
takze, był przečie pofpołu pomocnikiem 
liráíznego zaboyftwá Bofkiego , chociaż 
nie tak zbytnie; idk oni. Náoftátek dcz- 
kolwiek poniekąd. nie doćiekł Piłat tá- 
iemnice prawdy, niezmiernie iednak z tąd 
jelt boiżznią przerażony : ták4 že ufłyfza- 
wízy te naydobrotliwfzego Pana náízege 
fowd; więkfzego iefzcze przyłożył usi. 
łowania, aby go wolno puścił. Ale U. 
rzędnicy Kapłańfcy, záwezáľu lego za. 
myflow dofzedfzy , ftawili mu przed oczy 
urazę y niełafkę Cefar(ką , ktorąby bez 
wątpienia popadł gdyby temu przepuśćił 
y dał wyniść 3 ktory fię Krolem głoślł > 
przeto wielkim głofem zawołśli: Ieźli tego 
puści , nie iefteś przyiacielem Cefarfkim, káždy 
bowiem ktory fig krolem czyni , [przečimia fig Ceu 
farżowi. Joan: 19. v. 12. y lego prawa y ro. 
zkaż łamie. .A to umyflvie naybardziey 
przywodžili z tey przyczyny. iż Cefarze 
Rzymfcy , nie dopufzczali, aby kto w grán 
nicách Pźńftwa Rzymfkiego , bez fwoiey 
wiádomosči , y pozwolenia Krołewfkich 
znakow ślbo tytułu używał: więc gdyby 
dopuśćił , by fię to inaczey działo , zá. 
razby przećiwko uftáwom Cefkárfkim czy- 
niącym byť obwiniony. Przeto Piłat, tym 
niecnotliwym pogrożeniem, y nálegániem 
wielce zamiefzany , o godzinie fzoftey » 
ná fądy 
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ná fądy zasiadł w fpráwie -Zbáveičielá ná. 
fzego > ofłatnie. fwoie zdánie - máiac: wy- 
dać : átoli iefzcze „ieden obrot pierwey 
z żydami uczynił ,obročiwfzy fie do nich 
y mowiąc: -Oto Krol waf: Oni zás nátych- 
miaft odpowiedzieli , znie“ „šznicí sukrzyžuy 
go. Dáley iefzcze:popierať Piłat mowiąc: 
Krold wafego ukrzyżuię ? -A wtym iednoftay- 
nym głofem wfzyfcy oraz krzyknęli : -Nie 
mamy Krolá tylko Cefarzá, Joa-: AO. v. 35. Ge. 

1350. Y ták tedy náoftátek , przeľa- 
mána ftateczność Piľatowá, uporney zło- 
"Sči Zydowíkiey uftapitá: * Więc-fiedząc ná 
fadowey .ftolicy > -w mieyfcu -ktore-fię po 
Grecku «zowie -Lithofiratos , po żydowfku 
"zás Gabbatha, w owżefam dzień: przygo- 
towania do wiełkiey nocy + co my zowie. 
my Wielkim Pigtkiem „ná --Dawcę żywota , 
wydał śmierci dekret na nayniewinniey- 
fzego Báránká , <wfzędzie -rozgłafzali ;-.4 
foto nie wiedzieli, -że z tąd, -ná pofpolita“ 
ranę lekárftwo fię gotowało. O tym záš 
wfzytkim., bardzo dobrze wiedziafá nay- 
boleśnieyfza Matka «Boka, gdy<bowiem 
ze dworu ftaľá., iśfnym -iedriák widokiem 
ná to fię zápätrowálá. “Więc za: wyśćiem 
"Urzednikow Kápľáňfkich „y Faryzeufzow, 
á ofadzonego ná -krzyżową smieré Prze- 
 nayświętfzego Syná twego ogłafzdiących , 
goržkim boleśći mieczem wnętrznośći "du- 
izy.fwoiey bez wfzełakiego względu prze- 
rażdlącym., jeft zraniona, y.wikroś. prze- 
ięta „przy odnowioney nayczyfłfzego fer- 
ca bóleśći. sA że tey boleśćinieznośność, 
przewyżfza zaifte wfzelákie ludzkie : po. 
myflenie.; przeto „gdy mi nie“ftáie przy- 
Zwoitey o niey mowy > odwofywam (ie 
má póbożność "Chrzeščiáníka. “Podobnym 
fpofobem , nie možna także opifać „*wnę- 
trznych fpraw, idko więc w nich fię, przez 
uftawiczną ádorácya , część, ufzanowśnie 
miłość., -przez śfekt.politowania , żałość, 
y woli {wey 'przyftofowśnie. bez -prze- 
ftanku bawiła. 


Náuká od Przenaysmiçißey Bogá- 
rodgicy Panny dana. 


1351. S hotenie w prawdžié Córko moiá 

zachodzi u ćiebie nád tym wiel- 
kie podžiwienie , coś o zákámiáľey żydo- 
wfkiey złośći „ y flábym owym "Piłata 
wzbraniániu fię napifałą: Ze on uznawízy 
nieco Przenayswietízego Syná, á Páná me- 
go niewinność; iednakże ták łatwo “dať 
fię przełamać , y porufzyć. :Aleć ia to 
podziwienie zniofę „táka-či .poddiąc uwa- 
28%» y.przeítroge , -krora abyś w drodze 
zbawienia óftrožnie fobie "poftępowała , 
„wielce bardzo będzie či potrzebna, y po- 
Zyteczná. “A ták, iuż poniekąd wiefz z 


o Miafia. Bożego. 
kád inad , o: przepowiedziśnych  wzglę- 
dem odkupienia ludzkiego proročtwách“y 
wyrokach „ y ze wfzytkie Piímá świętegó 
"šwiádečtwá, nieochybnie miały fię konie- 
cznie wypełnić , pierweyby bowiem miáťe 
= niebo y żiemid przeminąć., Mattb:--24.: v. 35. 
niželiby to ; co juž -w Bófkim umyfle po- 
* ftanowiono : y- Co od Swiętych Prorokow 
* ieft sopowiedžiano ,“ tniálo. chybié. Dla 
czego, aby «śmierć owä frotmotna, -Sap: 2.- v. 
“20. na ktorą według Piímá powieści; Prze- 
-nayświętfzy Syn moy miał bydż 'fkazany, 
=w famey rzeczy: była mu zadana, potrze. 
t bá ćdle-było-s żeby:był miał fwoich prze- 
s fladowcow : “Ze zás ludzie: ći,-owi byli 
- żydzi; y «ich ná ten czós' Przełożeni Ká- 
spláňfcy „także: y Piłat niefprawiedliwy 
Sędzia ktory.go ná śmierć fkazał „-ich to 
- bowiem wielka pewnie: byłś | niefzczęśli- 
wość ; y klefká , á nie +obránie Pańfkie, 
„on bowiem chce dby żyfiyfty zbawieni byli, t. 
-Timot: 2. 0. 4, Jako zásauž fami, śmierći 
- Pańfkiey fprawcy ,-w oftátnia zgubę wpá- 
«dli, nie coinfzego było: tylko ichże wła- 
~= fne =wyftępki , y zbyt wielka złość, wkto- 
«rey to-fię zaćiawfzy | fprzećiwili fię twiel. 
« kiey nader dobroczynnosči > y łafce Bo- 
*fkiey:- nieporownánié bowiem rzecz wiel. 
+ ka byłá > y łafka ; Zbawiciela mieć u fiebie 
: y Náuczyčielá żywota , “z nim obcować 
s przyść znim do znaiomośći , mowiącego 
<y náuczálacego *fłyfzeć , cuda widzieć , 
vy takie odbierać dobródzieyftwa , ktorych 
dawni Oýcowie życzyli tylko fobie , ale 
-przyść "do otrzymania ich y *wzywdnia 
„nie mogli. "A y wtym famym pewnie fię 
-Pan niebiefki ze wízech miar fprawiedli 
"wym pokazał, tak , żeby wfzyfcy uznali , 
iż wiele wyświadczył winnicy fwoiey , ktora 
vrgkámi -włafnemi zófadźił. Matb: 21. w. 33.:4 
*ta przećiwnie „tylko ofet ; y Čiernie zro- 
« dziła : vá nawet famegož iefzce Páná win- 
*nicy , okrutną: Śmierćią zamordowała, ża. 
< dnym go 'fpofobem uznać zá Pana. nie- 
« chciała , 4 -przečie nad "obcych: innych , 
, powinna to była uczynić *iakoż y mogła. 
"1352. Co fię zaś z fama Głową Chry- 
* ftufem Panem, 4 Synem“-moim naýmilízym 
ftało „toż -famo 4ż do fkończenia świata 
*w członkach miftycznego duchownego te- 
go čiaľá s-ktoremi fa fprawiedliwi* ktorzy- 
-kolwiek ,-y Przeznátzeni , nieuftánnym po- 
"rządkiem ‘dziać sie bédžie: było bowiem 
iedyne džiwowifko, gdyby fię członki do 
zgłowy, fynowie "do- Oycá,“ Uczniówie do 
` Miftrzá, nieftofowali, ale fię ód,(iebie od- 
"rodzili, "A choćiaż*ći zdwfze potrzeba (ie 
trafi śby.przyfzło zgorfzenie gdyż ná tym 
Swiecie; nigdy nie fá fprawiedliwi bez grze- 
*fznikow; Przeznáczeni z žatrácony mi, prze- 
tflśdowanie "cierpiący, z "przefládowcámi 
*fwymi, pofpołu żyćie prowadzą y či ktorzy 
*fmierć 
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Część Druga, Księga 
Śmierć podeymuią z tymi ktorzy ią knuia, 
či ktorzy fa ftrapieni , z temi ktorzy tra- 
pra» obok z foba chodzą: átoli tá od. 
mienność w ludziach y rożność, od fa. 
meyže włafney ludzkiey zawifła álbo zło. 
ści, albo dobroći: á ten niefzczęśliwfzy 
zawfze człowiek , z ktorego winy y nie- 


<notliwey woli to fię dzicież że zgorfze* 
niť“, ktore koaieczhie fłać fię ma ná 


Šwicčie , z niego przychodzi, y on ftáie 
fię w tey mierze: diabelfkim : inftrumen. 
tem. Takči ná początku záťaz Koščiolá , 
pierwfzemi w tey wkazyi byli niefzczęśli- 
wemi robotnikami, Urzędnicy , Kápľáú.- 
fcy , Fáťyžeufzowie, y Piłat , ktorzy fi 

z tak nadobną miftycznego ciałś, to ief 

duchownego, głową, ták okrutnie o. 
befzli: Tych zas, zá náltepuiacemi czź. 
fami ná świećie, naflduią owi grzefżni 
bárdyo , y ładno udátni, žydowlcy , y 
diabelícy rowiennicy , ludzie bez fumnie. 
nia, y bezbožni , ktorzy tegoż świętego 
čiálá członki; podćiwych ludzi » świąto. 
bliwych, y Przeznaczonych , podobnym ipo- 
fobem dręcza, 

1353. Przeto teraz uważay fobie ko. 
chánko , ktorąbyś fobie miálá przed Pá. 
hem y mną Matką Pańfką , obráč ztych 
część fłanu, Y jeżeli więc , gdy Odku- 
pićiel , Oblubieniec y głowś twoiá. bi- 
czámi pośieczony „ cierniem ukoronowá. 
ny > obelgámi y zelžvwoščiámi byľ nákať- 
miony , ty poniekąd w mi“tycznym jepo 
čiele bydz członkiem podobnobyś chčiá- 


„dá sy część tám mieć zadałń; á tym czá- 


fem rozumiefz , że toiednák bydź može, 
álbo że to przyzweito, śby fobie tak do- 
gadzáć w rofkofzach, iáko fię čiáľu po- 
doba? Ale nie ták iet, y owfzem fie» 
bie bárdziey należy przyćifnać, niž inə 
nych. przećiwności znoślć ; nie zadawóć, 
krzyż dzwigść ; zgorfzenie cierpieć; á 
nie czynić, twoid rzecz niech będzie + 
znośić przykrośći , á nikomu ich bynay> 
mniey niezśdawać: śle raczey innym do 
zdrowia , do fzczesčia, y wfzeldkiego do. 
brá, wfzytkiemi fiľámi maíz dopomagść > 
jako bez watpienia ftan, y powołania twe» 
go dofkonałość , w ktorey nigdy nie po» 
winnáš ulławść ; do tego čie obowięzuię, 
Tóć to bowiem w śmiertelnym žyčiu przý- 
iaćioł Bofkich cząftka , y bogáte ieit fy. 
now Bofkich dziedzictwo , w ktorym łafki 
y chwały záwiera (ie uczeftniftwo , przeż 
ták wiele udreczenia y zelżywośći, á ná- 
wet y famę śmierć, krwawo nabyte, 

gotowane: Anim y ia okuło teyże (ped. 
wy także prožnowálá, ták bowiem wiele 
utrapienia y boleśći, ná niem łożyła, iá 
keš dofyć zrozumiáľá , czego żywe wyos 
bráženie, y pamięć záwfze świeża, nigdy 


„zumyfłu twego nie wytártá áby trwálá > 


VI. Rozdz: XXI. . - 277 
żądam. Mogľči w prawdzie poniekąd Pań 
wfzechmogący Wybránych fwoich ná 
świećie znamienitemi , wípániály mi , po- 
czynic „ w bogaćtwś, doftátki , y wygody - 
opatrzyć, godności nadáč s mogť ták idko 
lwow mocnemi pokazać , ktorzyby nie 
przełąmaną śiłą fwoią wfzytko pokonśli s 
ale nie ta ich drogą prowadzić było trze» 
ba: áby fnać ludzka mánierá tym (pofo. 
bem ofzukána nie rozumiała bydź záľo. 
żoney (woicy fzczęsliwośći , w ozdobie 
widocznych tych ziemfkich rzeczy , 4 
tákby zániechawfzy drogi cnoty s álbo 
przyćmiła chwałę Bofką . álboby džielno- 
ści łafki Bofkiey nie dofzła , podobno, 
do rzeczy duchownych ; y wiecznych » 
nie tákby fię goraco zabierała. Wtey te. 
dy nauce , che źbyś fię uftáwicznie ćwie 
czyła , 4 codziennie z tad poftepowaľí, 
czyniąc to Wfzytko , co zá iey obiášnie- 
niem Wyrozumiefz ,y poymicíz, 


ROZDZIAŁ XXI 


Piłat ná Dameg žymotá, wydáie 
Smierci dekret. Syn Bofki ná 
fwycb ramionach Krżyż ná 
ktorym miał umrzeć niefie : 
idzie zá nim Przerayśmięika 
Måtkáiego MARY A > y ca 
iefcze w ofłatku zi tg okazyą 
przeciwko piekielnemu fmoko- 
wi uczyniła, y inne záchodžg- 
ce żrefunki. 


1:54. pr tedy prożbę Urzędnikow 
Kápľánfkich , y Faryzeufzow . 
famo życie Zbáwičielá nafzego , ná krzy» 
żówą śmierć poftánoviť ikazáč. To tedy 
fkoro nayniewinnieyfzemu więźwiowi opo- 
wiedziano > tamże w fadowym gmachu ná 
uftronie go záprowádzono, y tám purpu- 
Tę, ktora ná pośmiewifko, iáko Krol 
fzyderiki ; y żartem zmyflony, był przy» 
odžiany , znowu zniego zdieto. A to 
wfzytko > ziłrony nieco Pańlkiey, záifte 
nie bez tálemnice fię fidło , zfttony zás 
žydow + właśnie była to nieprawośći na- 
mowa , aby ták niciáko wdziawfzy ná (ie. 
bie włafne fuknie , gdy ná ftrácenie krzys 
žowe miał bydź prowadzony; od wfzy. 
tkich mogł bydž poznány ; ponieważ Bofką 
Twarz iego > od bičiá , plwoćin , y ćier- 
niowey korony, ták dalece zefzpecona 
y zmiehiona była; że chyba iuż tylko , z 


famey fukni mogł bydź poznany. Przetą 
Xxx "nie 


"MIE 


AYA sj Msfłycznepo 
nie zfzywśną owę fukienkę, znowu wdziať 
ná ficbie; ktora zá rofkázem Krolowy 
niebiefkiey » „Aniołowie, z nieiakiey inney 
komory, gdzie od fiepáczow , pierwey 
niž go w onęż purpurową fuknię przyo- 
blekli ná pośmiewiko , bylá złożona» 
nieznicznie znowu fprowadzili. Zydzi 
iednák , nic á nic , tey Anielfkiey pofłu- 
pi cale niepoftrzegli, áni zrozumieli ,zwłá- 


zczá., gdy ich wízytko natym iednym tyl- 


ko było iuż ftáránie , áby co predzey mo- 
gli byli z śmierćią iego przyipiefzyć. 
135. Więc tym-famym, zawziętych 


žydow rom m „po całym mieśćie le- 


rozolimíkim o wydánym przećiwko nie- 
bieíkiemu Pánu ná śmierć dekrecie , Záťaž 
fie wieść rozniofła, z-kąd fię gromádno 
ludzi rozmáitych do miefzkánia Piłatowe- 
go nafzło , ćiekiwośći fwoiey w przypa: 
trzeniu fię firacenia iego Śmiercią, dogo- 
dzić máiacy. Było zás po ten Czás miáfto 
pełne bárdzo rozmaitego ludá, procz te- 
go bowiem, že.w nim byto dofyć wiele 
obywátelow miefzkálacych , niemało ták- 
że ludzi náfzľo fię było poltronnych, ná 


Uroczyftość _ Wielkonocną zgromadzo- ~ 


nych. wfzyfcy tedy rzeczy nowey przy- 
padkiem wzbudzeni; poblizfze w około 
Piľatowego pałacu ulice y podfienia ná- 
pełail. Byť wredy dzień piąckowy zwá- 
my Parafieve. przez ktore fłowo Greckie, 
to fię znaczy » co y przygotowanie albo przy- 
[poľóbienie , gdyż tegoż właśnie dnia, żys 
dzi , poprzedzonym przygotowániem. do 
náltepuiacego Szabáľu fię uprzątali , kto- 
ry dla ufzánowánia Uroczyfłosci, żadnych 
prac y robot «ięfzkich » niedopufzczał $ 
więc čo do iedzenia należy » y inne po- 
trzeby , poprzedzającego dnia piatkowe. 
go gotowano. Przeto gdy ten lud wízy- 
tek pźtrzał „ Zbáwičiel nafz ,. w fwoie fu- 
knie przyobleczony , wyprowadzony ieft, 
ták 1€ednák zafzpecony. y zmieniony » 
gdy iego Twarz Bofka ranami, krwią » 
ima y plwočinámi , zewfżąd záwálona 

yła, iż niktby nie rzekł, ktoryby go 
przed tym widywał , że to ten ieft ; nie 
tylko žeby go poznał. Pokazał fię tu zá- 
ilte tákim , lákim go Tudiafi opifał g3. v. 
54 iakoby ztrędowacidłym y nieidko od Bosá 
ubitym. Gdyż zsiádľa krew zewfząd . de- 
gá podle dęgi, guz podle guza leżący » 
iednę tylko famę „ranę wydawał. „Atoli 
święći Aniołowie , zá rofkazániem ubole- 
wśiącey wielce Matki , niekiedy go od 
fprofnych plwoćin očieráli , ále że ufta. 
wicznie ná nowe powtarzálá bezbožna 
śmiśłość , y charcháľá nań brzydką fle- 
gmę y plwoćiny . więc tym fmrodliwym 
plugáfiwem widzieć. go było frodze zd. 
fzuconego. Ná ták záľofny tedy ćier- 
- piącego Bôgá widok, powfłał zaraz wrzaík 


M idfa Bożego. 


jakis pomiefzany , y wrzawa między tak 


wielkim gminem ludzi, ták , že nie było 
nic wyrozumiec , tylko rozruch iśkiś , y 
głofow rozmaitych pomiefzanie + razem 
fię odzywaiących. Między wfzytkiemi 
iednák temi głosniey fię wydawało we 
{ole wykrzykowśnie, y zełżywe ufzczyr 
pki Urzednikow Káplánfkich y Fáryzeu- 
fzow: či do pofpolitw mowili, áby fię 
tym -czśfem učifzyŤo, y zdrogi po uli 
cách ná ftrone uftapiťo, fpokoynie ftoiąc 
ná mieyfcu trochę, ktoredy miał bydź 
prowadzony ná ftrácenie niewinny Bofki 
winowáycá, á na fľuchánie śmiertelnego 
dekretu aby fię:przyttofowśli. Inna Zprá- 
iá ludzi , ná rożne dzieliła fie zdanie, 
wfzytko iednak było w wielkim zámicfzá- 
niu , iiko więc kto zá fwym fię zdaniem 
udawał. Obcy zaś ludzie niektorzy ce 
byli przy tym widoku patrzący » á mię- 
dzy temi owi, ktorzy odebrawízy niekto« 
re dobrodzieyftwá , Zibawićjelowe cu+ 
dá, y zmiłowanie, doználi fobie bydž 
pomocne y požytečzne, ktotzy do náuki 
iego. uízu , y fercá nákľániáli, ktorzy 
takze ftronę lego "rzymalt, poufaley iea 
mu znátomi, zgorżkim żalem ubolewá- 
li. álbo tež przynamniey fię dowiádowáli 
y pytáli, coby takiego ten wzdy czło 
wiek ' ćięfzkiego popełnił? že go ná tá- 
ka káre ofadzono? inni ná umyfle fkło» 
ceni. ttáli fie zádumiálemi z iednym ffo- 
wem , fam tylko ieden rozruch wfzędzie 
był y zamięfzanie. 

1356. Z iedenaftu Apoftoľow, ieder 
ná ten czńs przytomnym był Święty lan» 
w towśrzytłwie nayboleśnieyfzey Panńy » 
z ktorą y trzemá Máryámi, także fłał przed 
oczami naydobrotliwizego Zbawiciel leca 
trochę opodal, w tyle aż pofpolitego lu- 
du. A tu widząc Swięty Apoftoł Bofkie- 
go fwoiego Nauczyciela, ktorego fię y 
wtedy także znał bydž kochanym U. 
czniem, ták ná weyrzeniu znędznidłego 
prowadzonego , ták wielkim ná fwym u- 
myfle ziety był żalem, iż cale mdleć y 
zapominać fię począł. przy uftálgcym w 
árteryách pulfie , y twarzy zbládľey, pra. 
wie iśk ztrupiáľey - Gwáltownieyíza ie. 
fzcze mdłość pádľá y od fił odftźnie ná 
trzy Mátrony Márye. Krolowa iednák 
niebiefka wfpźniałym fię fercem y nie- 
przelamánym w mocy utrzywała » cho- 
<iaž ią boleść y żałość ták nieznośna Zes 
wfząd ogárnelá , iáko żaden z ludzi wy- 
razić tego nie może. W żadne cale nie 
gdy nit "v pádlá nudnośći álbo omdlenie » 
nád wfżytkiemi temi flábosčiámi , y uło» 
mnošciámi , ktorym fa či podlegli : co od 
zmyfłów álbo fif. w mdłośći y. ckliwo= 
ściach odchodza; daleko zawfze gorę mae 
igca: lednym flowem , ze wfżech ya 
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Część Druga, Księga 
iák rofłropnośći , ták meliwá, nieporo- 
wnánie była przedžiwnego. Powierz- 
chowne bowiem fprawy fwoie , takim 
porządkiem ftofowała , aby bez wízelá- 
kiego wzdychania , ftekánia , ięczenia y 
lamentuiącego narzekania, pobożne owe 
Mátrony , y laná Świętego otrzeźwiła , y 
pokrzepilá. Prośiľá potym Pana wfzech- 
mocnego „ aby im śił dodał, y fwoią 
ręką zmocnił, żeby aż do zakończenia 
męki , miała ich wfwoim towárzyftwie. 
"Taka zaś była przeczyftey Panny w rá- 
towaniu , y počieízeniu laná Świętego > 
y zemdlałych Mátron świątobliwych po- 
moc, y fkuteczność , że zaraz nátych- 
miat do fiebie przyízedizy , wnetże z 
Krolową niebiefką mile rozmawiali. Iá- 
kož w ták opłakaney. żałofnych rzeczy 
burzliwošči , y gorzkośćci, y naymniey 
w czym , nieprzyzwoićie fobie , nie po- 
ftapiľá , dpi Ge iakim opácznym ra 
niem nie unioflá, zawize wypogodzone- 
go umyfłu y wfpśniał lu- 


pokázulac mu Syna (wego boleśći y mę: 
ke: á we wfzytkich tych (práwách , ktore 
Zbawiciel świata czynił, nierozdzielna 
była towárzyízka. Złość, y ćięfzkość 
grzechu głęboką uwagą przeniknęła , tá- 
iemnice ludzkiego odkupienia wyfoce po- 
ięła , famych nawet niebieíkich Duchow 
do podobnych áktow wzbudziła. Zá przy- 
iaćioły y nieprzylaćioły , pokornie fię 
modliła: Matkę nawet kochálaca ná fo- 
bie ták żywo wyráziľá , y pokazała , że 
fię prawie ná iedno wízyckich cnot ze- 
branie w niey. zefzło: z wielkim w pra- 
wdzie ná takie cuda niezwyczayne podźi- 
wieniem całego nieba, ale y nie zmniey- 
fzym przez to ukontentowaniem famego 
Pana niebiefkiego, A zatym kiedy fľowá 
ktore tá Matka naydoftoynieyfza Mądrości 
fercem , á czafem y uftami także fwoie- 
mi wymawiátá , daleko moię przewyžízá- 
ja do wyrażenia fpofobność , przeto ie 
do rozwažánia Chrześćiańfkiey pobożno- 
śći zoftáwuie. 
1357. W tym Urzędnicy Kápľáň(cy , 
y Dozorcy fptawiedliwośći , w ufpokoie- 
niu y ufkromieniu pofpolitego gminu wieł- 
ce byli zabiwBi > áby fię cokolwiek ući- 
fzyli > dla tym wygodnieyfzeeo fłuchania, 
M lepfzego wyrozumienia od wizytkich, 
rzędowego Dekretu, y ná pifmie podá- 
nego Kazania , ná śmierć IEZUSA Nazá. 
reńfkiego , o ktorym iako im iuż było ná- 
mieniono , tak áby wfzytkim publicznie 
także było czytane oto fię ftáráli.. Więc 
gá ufpokoieniem nieco pofpolftwa , pizy 
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, ftoiacym tudzież przed niemi Pánu nic- 


biefkim, iákoby Wimomáxy. głośno, aby 
nikomu táyno nie było „ czytany był de- 
kret, y potym także znowu po ulicách 
powtorzony , á náoftátek iefzcze przy fa. 
mym Krzyzu zofłał obwołany. Znáydu. 
ie fig w prawdzie polpoličie do czytánia 
podany wzor abo formularz tego dekretu, 
jákom y ia famá czytała. y ieft iakom z 
niebiefkiego wyrozumienia dofzła, ile do 
ifłnośći fwoiey tenze fam y prawdziwy» 
wyiawízy iednak niektore ová co fa nie 
należycie przydane. la záš fzerzetu wys 
piíze > iak mi fowo w fłowo dyktowano» 
do czego nic á nic nie przydálg „dni uye 
muię ; á ten iefł taki. 


FORMA 
Dekreta , ktorą IEZV S Nazá. 
reňfki Zbawiciel náf, od Prlatá 
sc! ná śmierc [kazány. 


1358. Ga Poncjufi Piłat , ponizficy Ginlek 
Kżądeń, tu w Ierozolimie z rámienio« 
Rzymfkiego Páúfivá Dozorcń, w ofobliwym Dwn= 
ru mego miefkdnia , urzędownie fądzę , fentem 
cyą kidde , wyrok czynię y ná śmierć fkdzuię IE 
ZUSA pofpoličie xtvánego Nazdreńfkiego „rode. 
% Gólilei „ człekć buntomnika , Prawu, Urzędo 
wi nóffemu , y Senatowi , także Wielkiemu Cefa- 
ržomi Tyberyufiowi fprzeliwidiącego fig. T zá 
ferowóną tą moig fentencyg poflánawiam, Aby mi 
byłź smierć xádána ná Krzyżu , dn ktorego we» 
dług zmycmáiu innych złoczyńcow , wiechay bęe 
dzie gmoždžidmi przybity. Gdyż nó tym miej 
feu „co dźień miele zbierať ludži., y nigromóa 
dźił ták ubogich, iako y mdiętnych, y nie przej z» 
wał po cółey ludzkiey Ziemi rożruch mficzyndće 
czyniąc fig Synem Bofkim , y Krolem Tzrielfkim. 
Žnáčknemu Midflu tutetznemu ,y kośćiołowi tego 
także Piźźfiwu Rzymfkiemn , ruiną grożił , Zaká- 
znie do tego dániny Cefarzowi : 4 Že námet był 
tókiey lekkomyślnośći, iż wtoż famo midfto lert- 
žalem . y święty Koślioł Sólomonow , % pźlmame 
w tyumfie tchodžiť. Rozkdzuię tedy pierwfiemó 
Setnikowi Kwintemu Corneliuffowi imieniem, aby 
go według mego zlecenia ubiczowónego, y publi- 
czną niefławą wyznóczonego , przez to miaff0 pros 
wádžiť.  Niechay zás będzie wfwoie fidty wła: 
Je obleczony , dby był od wfiytkich požinány. wto- 
Żymfiy naň tákze Krzyż iego , do ktorego ma byd 
przykowóny. Niech zás idzie przez ulite publie 
czne wóśrzodku , między innemi dwiema totramty 
ktorzy tókże dla popełnioney kradzieży y %aboy> 
Jiwó , ná śmierć fa fkazńni „Aby ták , tv ten (pos 
Job , wfiytkim narodom, y żłoczyńcom byť naprzya 
kład dany. 

Chcę ieficze , y przez tę śmoię fentencýa ndkd. 
zuig ; dby idk przez publiczne miaffá ulice będźie 
obwiedźiony , bramą , ktora kiedyś Pagorć , á tea 
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280 Miftycznego 
raz Auronidná fie zowie wa mido byť wyprowó- 
drony > y žá obwołóniem tych wfiytkich wyfłępkow 
publicxnie przez wożnego , ktore w tym moim de. 
krecie fa w/pomnione „ niech go ftawią ná Gorze , 
ktora fie zowie Kálivárya s gdžie ludzie zuchnd. 
di y złoczyńcy, za dozorem: (prawiediiwośći zwy- 
kli káre odnosić, Tým tedy [lánatifiy „ y ná tym- 
że Krzyżu przýbitym byniffy . ktory Ciako" fię rze 
klo) famże zódnicfie , między dwiema totrdmi po- 
mienionemi rozpięte "mäigc idto „ * niechay*wifi, 
Nad Krzyżem zás u wierzchu iego , niechay be. 
dźie położony tytuł mienia iego w'troidkim ip- 
Żyku „ ktorych teraz rdywigcey uzywdią , po He- 
bróyfku niciako po Grecku y póŁóćinie. "A w tych 
mwfiytkich g w każdym z ofobna x nich ,*niech to 
myrdżenie będzie. ‘Ten ieft IEZUS -Nazá. 
reńfki Krol Zydowfki , sby ták nfyfey zro- 
zumieli, y od wjórtich "byť poznany. SA 
Podobnym (pofobem rofkdzuię poď kára do fkdr- 
bu pofpolitego , nišýtkich dobr zábránia „3 fame- 
Žo rákze utráty žyčia , dł przeciwko Rzysyfkiemu 
Pdńfimu gotoweżó*w buntównym (przećiwienu fig 
obwinieniż ;'Gżeby fe nikt nie ważył "iakieykol- 
wiekby. kondytyi byty flanu ,* lekkomyślnie" pomie- 
nioncy (prawiedliwośći , kťorg ia aby fie ffała ná. 
kiznię ; wymieniam, fprawuię „ y wedlug poffáno- 
wienia. y praw Rzymfkich także” Zydowjkich ZE 
wjieluką furowoślią mypełcjam; przefikody Czynić. 
Roki, od ffmorzenid'świdta bięctyfijcznego dwufe- 
tnežo trzydziejłćgo trzećićgo-,* dnia dwudziefłes 
go pižtego Mästá. * Pontius Pilat Sędziay Rząd- 
cá poniżficy Galilei imieniem Pańfiwó Rzymfkie- 
80 > ten co y mwyżey reką włafnóą. | X NÚ 
"1359. Z tego tedy lat'.porachowśnia» 
może fe dochodzić ; że świat był ftwo- 
rzońy w miefiscu Marcu : drik od owe- 
go dnia , którego ien * ftworzżony Adám» 
aż do Wcićlenia Słowa "Bofkiego "wyfzľo 
lat“pieé tyfięcy; itos dziewięćdźiefiat dzie- 
więć : do ktorych-gdy: przydano będzie 
dziewięć miefięcy owych» ktore*w Pá. 
nieńfkim Przenayświętfzey ` Matki żywo» 
čie odprawił , *.pofpołu ` ze“ tržydzielta"y 
trzema lat , ktore” przeżył ; wynidžie“ná 
lat pięć tyfięcy dwieście, trzydzieśći trzy, 
y uzy owe miefiące, ktore według Ržýme 
fkiego rachunku; w każdym fié roku znáý- 
duią, aż do dnia dwudziciłego * piątego 
Marca. Albowiem * według tepo wWkKo. 
sčicle Rzymfkim rachunku , pierwfzy rok 
świata > dziewięć tyiko * miefięcy, y * dni 
- šiedm w fobie zawierał, á drugi rok'po 
nim tudzież nafiępuiący , od pierwfzego 
fię zaraz dnia Styczniowego zaczyrał. 
Między 24ś roznym Dektorow rozumie- 
niem. to fię ż prawdą "2gadzaigce wyro- 
Zumiátám, ktorego fię trzyma w Rzymfkim 
Martyrologium , ślbo wfpóminśniu Swie. 
tych Meczennikow Koščioľ swięty, idkóm 
iuż wyżey o. Wcieleniu Pźnfkim “w kśię- 
dze pierwfzey tey drugiey Czešči-, á Roza 
dziale icdenaftym powiedžiálá, 


Miafa Bożego, 
1360. Zatym po przeczytaniu „gło. 
fem wielkim publicznie przed wizytkim 
ludem , iako fię .pówiedziało , "dekrétu Pi. 
łatowego , śprzećiwko -Zibawićielówi ná. 
dzeniu: katowfki "oprawca natychmiatt 

"ciężki*krzyż , -do'ktorego miał bydz przys 

"bity „ "ná fubtelne iegov'y vd -bicia porá- 

"nione; !y zboláłe*rámioná 'włożył. Kto- 

"ry aby'mogł džwigáč "naykocháňfzy nafz 

=Zbawicieł IEZUS , "ręce “mu “rozwiazano 
` ktoremiby po fie chwycił „'y'obiął, á zás 

"inne "więzy y:pokrepowánia ná ciele; w 
"fwym mieyfču zoftály., áby ták ‘w prowás 
"dzeniu, tu y owdďžie., "ná te y owę ftro: 
` nę ćiągnąc powrozy, ktoremi byť pokre- 
=powany „*-fzarpźć nim ‘mogli, á do tego , 

żeby'nad nim «tym więkfzey -dokázy wáli 

„zuchwaółośći ! "tež powrozy około 'fzyie » 
„we“dwoie“tákze obwiedli-, ży záčiagneli, 
"Krzyžizáš, "náspietnasčie“itop miał długo- 
“Séi "á gruby dolýč "z drzewa bardzo nie- 
* zgtabnego *y nieoćiófanego. <A wtym wo- 
* Zny *dekret<obwoóływał:„,*lud zás :pofpoli- 
"ty hurmem fię wielkim wślił „*międży žoľ- 
_ nierząmi „sy katowfkiemi "oprawcami tfo- 
“ezac lgs -y mięfzaląc , "á wtym wielkim 
"náťiíku *wółiiąc “y "rozmáičie wrżefzcząc» 
"dżvteż'w*tey "zbiegálacych “ie ludzi ze: 
"wizadčizbie, "záczelá fie "rufzáč opľákána 
" owaćpo'mieyfkich'ulicśch "proceffya , od 
v dotmu“Pilatówego- *ku.gorze 'Golgoćie , y 
"zwólnń *poftępowałń. "Náuczyčiel záš 
"świdtas'y Zbáwičiel "náíz JEZUS , przy- 
"Ttapiwízy"ná odebránie Ktzyžá , z táka mi- 
"na :go riaprzod przýiaľ, y twarzą( ż ktotey 
` známiénita lákaš fercá wefołość y niemá- 
"Ťa radość wynikała ) iáka więc Kochálac 
“iski "Oblúbieniec. "zwýkľ "pokázywáč, 
*gdy "mu bogáte kleynoty íwoiey Oblubie- 
-icy przed oczy ftáwiáia: á ná umyfle 
*fwoim-, *do Krzyża fwą mowę obrácálac, 
"takie mu "uczynił powitśnie. 

1361, O*Krzyżu | du ffy "moity prdonienie ! 
*suż też mósemu żądaniu zgotôtvány i y myndle- 
Tžiony, -<przychodźże "do minie ‘kochanie moie úo 
"bym był ná twe "vámioná przyjęty , y tám iako 
“nd poświęconym dla tego Oltarzu > flat fip BOGU 
Oycu do przeiednania'od ludzkiego národu ofide 
“rg yupominkiem. -Abym ud tobie śmierć podiął, 
* przyfiedfiy z nieba życiem , y to Śmiertelne, čier. 
č preniu podległe ciało prxyiął, Ty tedy berłem 
"moim, y lafką Krolenfka bedzieji > w ktorey że 
*wfytkich nieprzyiaćioł moich tryumf odbiorę, Ty 

šefleš ówym kluczem |1fai: ż2. ktorym Rayfkie 

*wrotf , Wybranym moim otworzę: Ty šefleš ową 

świątnicą , gdzie dla grzecbow Addmowego poków 

“lenia , złożone iej miłosierdzie. Ty ieffes ho. 
"waniem y fkórbcem niebiefkich doflátkom „ ktore. 
"mi ma bydź ludzkie uboffwo z4bomožone y zbo. 
<gácone. Przez Ciebie ták ulżyć podoba [ie obel- 

gis y zniewagi „že każdy ficzery moy przyiaćiel 

z mielkg ochotą y ehgčig > do nich fip ubiegdé 
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będźie ndpotyin i y uprzeymym ajfebtem do fiebie 
je wabić bedžie , tak-, že drogista Xidžgca, kto- 
rá przem. dię.otworzę „ na wyścigi po [obie będśie 
miała zá mng bieżącychi- - Tobie zas Ojcze moy, 
Przedwieczny Boże-, ľánie niebź y Žiemie , 0- 
swiadczam figę y wyznńię: żete drvá dla podle- 
głey Cierpienia „dle oraz y-nieminney moiey cafo- 


. wieezeńfiwa cółopdluey > ofiáry « będze pofłufiny 


- pwoiey wlądzy y 3 moli > ná rámom. fwoie wkła 
„dam y biorę , to na wieczne Inagi zbawienie % 
nffeláky cbęćią podcymuie. - Ty tedy: Cycxe móy y 


< przyimi te poświęconą (prawiellliwośći twoiey ofid- 


ng. úby odvánia dzieyfego, inž dóley mie byli 


„.miernclnikómi, dle fynami, y zemną pojpou w 


sKrolefiwie twoim dziedziedmi. © “s ` 


„o 08.1362: Náckrote to Bofkie y tak wiel- 


ce fkryte tálemnice , y przypadki, Nay- 
oftovnigyfza- Páni swiárá , "Márká Bofką, 
jakby ie przed fobą máiac s. pátrzaľá:, że 
sy haymnieyfzéy rzeczy przed nią táyney 
nie było, zupełną o rzeczach wfzytkich 
wiadomością y poiečiem , famych náwet 
Z Anielow ; o tym ná ten czas przewyżfzą- 
„jąc: Ponieważ owe: trefunki , ktore fig 
mogły, przed oczami umknąć s žá Pańfkim 


„> cbiawieniem , przez 'tdiemne wyrozumie- 
snie > y wiśdomość oglądała; przy „oznáy- 
mieniu zatym fobie fpraw wnętrznych Sy- 


ná (wego. Tym. tedy famym. Bofkiego 
"światła promieniem obiaśniona ;' zrozumia» 


„Já moc owę , y mieporownána cenę , kto- 


+ ra fe na” drzewo: Krzyża Świętego zľewá- 


wła s tegoż zaraz famiego' momenta; kiedy 


„Já dotchnieniem: fig Zbáwičielá " náízego 
| Uboftwionego czľowieezenftwá „był po- 
„świecony. Przeto riayniędiiza Pánná, nic 
„miebawiąc, tenże Krzyż Pańfki - natych- 


“oiai óddaiąc mu náležpre ufzańówanie , 


wy atzćiwóść » ádorowáfá, tožitákZe uczy- 
‘nih wfzyfcy'niebidfcy Duchowie, ktorży 
.nó.ten czas przy Synu , y Matce 'Bofkiey 
zbyli, w rownym ią nabožeňítwie tudzież 
mafladuiąc. . Niemniey tákže od Przenay- 
.uświętfzego Syna fwegó; y oná fprawiła 
„'fię'ochotną, w oddaniu pochwał y uprzey- 
' Mego powitania , Krzyża Swiętego', tágo- 
„dňa fwoię mowę do niego'kieruiąc» zwła- 
dzczá!, že to do fiebie , láko Pomocnicy 
„zbawienia łudzkiego ,: należeć: rozumiał. 
"Toažrzáchowálá w oddaniu prožby fwóiėy 
* Bogu Oycu; Przedwičcznemú , wielce pil- 
„ńa we wfzytkim: Náfládow niča Sýhá fwe- 
gos-yówizemżywy nieiki Obraz. do 
„ wizerunku fwego , y w naydrobnieyfzty 
„eząfice » wybornie bardzo podobna. 
4-4 HA dekret tu y "owdžie po ryn- 
„kách, :y ulicach , raz y drugi odwoływał; 
z Nayozdobnieyfza: Pánná to flyfzac ; o me- 
gwinnośći Przenayświęrfzego Syňa fwego 
Ly Bogź, nienátufzoncy) y grzechówi 'międy 
„pie SCEI piewiechwałycy twiefbienia 
í ginas ti A 


NE 


„skľadálá, ná mieyfce zelżywych potwarzy 


w fzkaluiącega udania w dekrećie palo. 
żonego y pochwały dátac : sy ták kożdę 
ffowo, ku chwale y wyfławieniu Panfkie= 
mu , iakoby (ie natłumaczenie tego obrás 


„ła , należycie ftofowálá. Dopamogli ták « 


że przyfpiewymać tego fłodkiego pienią 
$więći oraz Antólowie , z ktoremi , przys 
jemnym porządkiem było powrarzáne“pa 
wiele rázy: gdy:tym czálem Obysáttle 
lerozolimícy , przećiwko Stworcy, á Zbás 
wičielowi fwemy' przeklęćtwą: y bluZničre 


“ fiwá złośliwie rzucali. 


1363. Oprocz tego „idko pó teń-cżds 
wfzycka ludźi wizytkich wiará, higidice 
tność , y miłość, w iednym Matki Madto- 
śći' fercu nieiako fpoiona, y zebrana fię 
zawierała, przeto oná famá , {wym zdfo- 
wym y prawdziwym rozladkiem , umiáľ4 
"zważyć + coto, y iák rzeca wielką býtú# 


že BOG zá czľowieká ćięrpiał „*y* umes 


ral! Z tąd oná: fama ( niczego iedniak*hiea 


- opufzczálac w tym, co koniecznie cżye 


nic powierzchownie w zśchodzących po- 
trzebách należało , y w nay mnieyfzeý rees 
czy *pilność : fwoię  pukażuiąc) według 


<zwykłey fobie  mądrośćj każdą! Z ofobhą 
odkupienia ludzkiego tiięmnicę ; yw ñiëh 


cudowny fpofob „m fiebie -w:umyfle ros 
zbierała , y uważała » láko to zwiaf2czá-, 


*choćiaż zachodziła o tym famychże ludzi 


'ntewińdomość ; ktorzy mieli bydź odk- 


«pieni; á przećię , wfzytkich 4udzi da: 
ďzlo odkupienie !. Do tego; z'wiełką pil- 


nośćią y to rozważała ktoby-to byf: kto. 
“ry cierpiał , co y iak wiele , y od kogo; Zá 
"kogo ćierpiał? Go ftrony Chry Rufa” Páná 


#Zbáwičielá: nafzego ofobiltey mależy:ga+ 


' dnośći “y o dwoch. naturach Bofkiey“y 


łudzkiey , `o. dofkonałośćiach'obayga > “y 


myfafnosčiách , także przymiotach'; 1čdňá 
„zylko Przenayšwietíza Bogárodžicá Páriná, 
(po famym Pánu Zbawcy nafżym w ay» 
dcelnieyízey owey fwoiey, y wfzytko przes 
'nikdiącey 'y wyczerpuiącey . wiádomošéi 
-nayprzednieyfzą była” Z kąd też oná la- 
fama; ze wfzytkich przez fię famych fzćzee 
"rych kreśtur', mękę y śmierć , Synáy Bo- 
«gd fwego prawdziwego» prawdziwym ie 
„dłnie rozfadkiem , fzącowąć umiáľá. "A po- 
tým też wfzytkiego tego”, cokolwiek Bog 
y człowiek učierpiaľ, nayniewianieyfza 
golebicá , nietylko oczywiftým świadkieną 
byłź ; śle tež, zwłafnego famego {wego 
„doświadczenia , zápewne dofzľá , y wie. 
działó: á wtym naybardziey s nietylko 
ludži nieidko', ále, y famych Aniałow "ps- 
rownśnie dźleko przeniofła . gdyż tey áe 
dki áni Aniołowie famr.náwet nie idoftspi. 
li. Poznalić w prawdžie.niebiefčy Ducas 


-wie „tg Z čierpijcym Bogiem: zobopal, 


ROSÉ p 


Yyy 


Mifyczkego Micha Bożego. 


wość , albo, fympátya w uczeftničtwie 
-wzaiemnym tychże boleśći, y cznćla mak 
przerázliweso sy idko fię to nieporowną- 
nie podobźło Troycy Przenayświętzey , 
Syná, y Mátki Bofkiey razem bolciących 
2 foba fpołeczeńftwo: Więc tym lamym 
wzdięmney ćierpliwośći widokiem wzbu- 
>dzeni , boleśći nieiiko ktorey dopomog 
Pánu (wemu y Matce iego zobopolney 
„nie mogli; ná to mieyfce czyniąc mu chwa- 
żę ty wiclbienie , iákožkolwiek werowáli. 
Potym. niekiedy (ie trafiło. že naybole- 
Śnieyfza Macka, nie widząc Przenayswieg- 
fzego Sy ná, (wego „ w Panieńfkim iednak 
iele „(woim: y puchu, niektorych. mak 
skore - były Pánu zadawane pierwey u- 
zzeftničtwo y -wzálemna boleść uczuľá ; 
„niżeli tey ofobliwą wiadomośćią doniefio- 
ne: býly... A wtedy idkoby z nienacká u- 
«ispiona czifem rzekła: Ah! iakież znowy 
mayfłodfiemu Pánu dziecie fig morderfiwo ! Wnet 
zaś potym wfzelśkiey y rzeczywiliey wy- 
ráznie tego wfzytkiego .dofzłi wiádomo- 
śći , cokolwiek około Boga y człowie- 
ská „działo (le świętego urazy Máieftaru, 
sNáottátek „: tak przedziwney bylá w ćier- 
pieniu» y násládowániu Chryftufá Páná, 
dáko -wyftáwionego fobie wzoru wierno- 
śći , iż przez całą mękę , żadney náturál- 
ney fojgi > y ulżenia mie przyimowálá : 4 
to nie ylko co-do čiálá należy, uymniąc 
fpoczytnku , pożywienia a y ípániá; śle 
cež y w duchu: wybiiśiąc fobie wfzytkich 
owych rzeczy pamięć , zktorychby wipo- 
mnienia., iákakolwiek mogła przypaść po- 
iechá : wyiąwfzy jednak te fame , ktore 
lod Naywyžízego Páná z.Bolkiego uracze- 
„nia fpływały „ ták ie bowiem Z pokorn4 
swdžiecznosčia przyimowálá , „aby z.tad 
snieco fił.nśbrawfzy » gorącość „ducha do 
Jdalfzych „ ktore więc miály alu .doda- 
«wać okázyi ,. y innych mak wytrzymánie, 
bylá oiepokonana.  Tymże.rozmyfłem . y 
mwaga » przenikała. także, złość żyd owfką, 
y kátowíka , .y.cálego narodu „lndzkiego 


żileżśłą „nikczemność , zgubę. y „nie- 


wdzięczne .czľowická., dla .ktorego ták 
čieťzkie było .Przenayświęt(zego Syná iey 
utrapienie. rozważała przyrodzenie. A 
ták + wfzytko , w nieiákim (fopniu riáder 
wyfókiln, y właśnie dofkonály m , pozná- 
dá, 4 päznawízy. imieniem "wfzytkich.. 
igoržko ubolewálá. | A 

s. "1364: Jefzcze przy. tym drigą ..4.tę 
zájfte ,«udowng.tálemnice » przez „naydo- 
floynicy (za Matkę wyprowadziła ru wifzech- 
"mocnego  Páná |reká., przećiwko piekiel- 
"nemu .(mokowi , y:iego.záládľey gádzinie, 
"ktora ieft takowa: „Przy. tym wfzytkim co 
"fię w Mece Pańfkicy. działo.był piekiel. 
dny śmierdziuch y 1égo towarzyftwo, przys. 

pźtruiąc fię z pilnym fwoim nienświdze- 


niem káždey rzeczy , ztym wfzytkim jes 
duak, co było nayofobljw: zego w teyže 
Męce Pańfkiey; Zadna miára tego- nie. 
mogł poftrzedz. Ale zaś tego momentu, 
gdy Syn Bofki ná (we wziął krzyż. ramioe 
na, wfzyckie te piekielne ftrálzydlá, mo. 
cą lákás fobie przečiwn4 czuły fię záraz 
bydz zwárre , á prawie duízone , á ze to 
£oś nowego, y niezwyczáynego było; 
przeto niezmiernym naprzod .podziwie, 
niem, a potym nowym ftráchém, fmut- 
kiem, zámiefzániem, y zgryzliwością prze- 
rażone były. Potym wnet ćlemnośćj Xia- 
żę, doználac ná fobie nowym. doświąd- 
czeniem , ták niezwyćiężoney iśkieyś $iły 
nalegánia „ przeczywać pogzaľ ços frá- 
fzliwego , y miał podeyrzeńię , Ježli to 
podobno rá męka Chryftufowá, y śmierć, 
nie znaczy zguby fwoiey niepowetowá, 
Dey» y Czy pánowánia (wego. przež nie., 
né rume liç nie zánoši ? Przeto nieuítaiac 
wiprawie fwoiey , ze wfzytką fwoią hálá. 
ftra. myflal ychogdzic, y ukryć Ge w pie- 
kiclnych iafkiniśch . žeby po teraznieyfzy 
czás ták wielkiego fwego niefzczęśćia , 
obecny nie oglądał. To tedy zámyfláiace- 
„mu wfiręt uczyniła naydoftovnieyfza 
Krolowá ńiebiefka , gdyż tegoż właśnie 
<zálu , od Naywyžízego Pana zá oéwie. 
«eniem Bofkim była fprźwiona „y ofobli. 
wą przybrana mężnością „aby co należa. 


ło jey czynić poznała, y odważnie wyko. ` 


mała. PFrzero naygodnieyfza Matka Bofka 
„obroćiwfzy fię ku Lucyperowi , y dego 
przeklętey cháramžy . Krolewfkim rofka- 
„zem zatrzymać (ię przymušilá, áby przed 
„czalem nie pfzedł, y końca męki nie cze- 
kálac zchronié (ie nie zśmyflał , śle rá- 


șzey áby przy całym .tego widoku był , 


„odpráwieniu, oraz y ná Garg Kálwáryi 
„pofzędł Nie mogli fzátáni .wielowła- 
dney Kralowy pogardzić .rozkazania, zná» 
Ji bowiem, že im maca Balka. kiora w 
nicy „oczywiśćie fie wydawała rozkdzo- 
«wano: przęto rákim nakazanieńi przyna- 
„gleni» y lákoby uchwyceni , ýžWiazáni, 
„84 ná gorę Kálwáryi zá Chrýflufem Pá- 
„nem mpáízym poôízii“: gdzie patym według 
„uftánowionegoiod przedwieczney midro- 
:Śći porządku „.zthronu krzyżowego, mie- 


Ji.bydz.cále pogromieni, y zwyćiężeni » 


dáko. fig niżey pokaże. Atu nie fátwo 
„mi przychodzi dobrać zdwwożenia. iakie- 


„go y .zá(mucenia. Z upadłego (ercá, przy- 


„kľádu. ktory by ná podobienítwo przymiod: 
Azy,ztruchláľego y:lekálacego fc Lucyperá, 


„raz zinnemi (zátánámi mogľá diç wyrazić w 


„porownániu boiázn. «Według náfzego- ie: 
„dnák rozumienia w tey woiey ná „gorę 


Golgoty. drodze, podobni:byli do człowie- 
„ká prawie ktory. dla „zbrodni fwoich. bywą . 


„ná (trácona śmięrć prowádzony, :ktorego 
Strách 


Č 


viechybňcy“! 
niem , fu 
w żyślw ielec 
niekad zddźni 
wodlug famey 
omiárkowan 
fakody „ 9d | 
bowiem farm 
midr. Sap: 2 
o, fam Bo: 
Więc fpraw 
ten ktory $0 
żywotem, 
agó 


po EB Eras 
opowiedział 
fielo fi pó 
fam’ Krzyż: 
biwfzy smá 
nióżfzy s“ 
9. á cálysroc 
woli sitor 
má obiął , * 
Krzyż Bajlki 
nózywa g trz 
W ybieręe, ktor 
iąc pátowánii 
grzechy dáni 
rana po wyb 
panowanie. : 
niewoli aby 
Pan Zbawić: 
niewolnicze 
Krolewfkiey 
mios (ję opier 
władzy, jyż 
táná, przenii 
Wybierge + ab 
wali zofdjąc 
"2A12 podžin 
801 24 praw 
włafaego, 

ktotymby d 


Feydkiay ję; 
ow teyze 
tego: nie, 
momenty, 
Z -ramio, 
ydi, mo. 
fię zárag 
„A Z€ to 
Ego było 
podźiwie, 
em, {pur 
OSpią prze, 
nnośćj Šla 
doii 
iákieys sily 
I go$ frie 
| Jeżji go 
py śmierć, 
POWELOWA, 
przež nie, 
b nieylłaląc 
fyoia bálá- 
t (ię w piee 
ráZujey(zy 
(zczeščia s 
myśjdlące- 
pynieyfza 
Z właśnie 
4 oświe» 
sy ofoblie 


co należa 


pnie wyko» `. 


fátká Bolka 
r „JJ Jego 
kim rolka- 
áby przed 
ki nie,cZe- 


, śle rá- 
ła był 
Kalwacy! 
[wielowła- 
ZAWO 
|, kiara w 
| rozkizo- 
m pegot 
PZ W jaza Ms 
tulem Bi- 
m wedlug 
jey pidio- 
e90, ple- 
éi Jen», 
ię toro 
nia. jáķte- 
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nićchybńey* kary , vprzed fámym fuace- 
niem , {mutkien trapi „ gryzie , y zgoła 
w żyćin iefeczeu nifeczy, Była zás to po- 
niekad zadźne ukaranie fzśtanom » własnie 
wodlug famey rzeczy, y złośći ich tłutznie 
pomiárkowáne „ zachowyiąc : propercya 
fzkody , ad nich zádáney. : Przez nienawiść 
bowiem Báriúfka ; śmierć n y. grzech »<wfieaf ná 
Smidt: Sap: 2. v 23. ná wyrzucenie zóś tee 
go. fam Bog, był ná smieré prowádzony: 
Więc ipráwiedliwero powetowánie , ńby 
ten ktory śmićrć przyprowódził , fzedł zá 
Žy wotem, l 

1305: Ták tedy Zbáwičiel nafz, dro» 
ga 'fweną fuudl'ua gorę Kalwśryj „„gdystuż 
po th £zas st isko.proroćtwo Jzaiafeowe 
opowiedziało , Yai 9. v. 8. ). prawdziwie 
fiaľo. figi pdwopónie ná rámionách iego ; xa jelk, 
fam“ Krzyż święty : ná ktorym swiár pod» 
biwízy > miáľ panowść , lmie fwoie. wys 
niožýzy vodad fielákie imię , Ad Philip: 2.9). 
9: 4 cálysrodzay: ludzki z ćięfzkiey. nie. 
woli „ ktorą fzátan nád: potomkźmi: Adá- 
má obiął , <wyzwoliwfzy. | Ten či: fam 
Krzyż Bańfki P.úíki, Jzáiaíz , w.duchu » 
názywa 4 idizmem J 20244 +. rakże beriem 
Wybierce, ktory dotąd fobie przywłafzcza> 
iąc pánowánie, y wybieranie „ pierwfzego 
grzechu daninę wybierał, Tego tedy ty- 
rand y: wybiercę, berło: śby zmiožť, y 
pśnowanie: jego s udkże idrzmo: náfzey 
niewoli aby poplował ; famże Chryftus 
Pan Zbáwičiel náíz, w tym: mieyfcu Krzyż 


„położył, ná ktorym sJárzmo, y Čiežary 


niewolnicze bywśią „džw gáne s y gdzię 
Krolewfkiey władzy berło. álbo rozgá rá- 
anion fig opiera: y dochodzi. «Z ktorey to 
władzy , iuż na ten czas fzedł wyzuć-fz4- 
táná , przeniożfzy . ná +fwe rámioná berło 
Wybierse , aby więc tym Ipofobem, w.nie- 


«wali zoľtálacy fynowie Adamowi, od tey 
'zdraz godžiny idko wżiął Krzyż ná fię je- 
-go. zá prawdziwego, y prawego: .PAvd 


włalaego , y Krolá. fwoiego uznawali, zá 
ktotymby drogą Kiayžowg fię. „udawali , 


Y 


„gdyz on tákže tąż drogą krzyżową wfzy- 
stkich zgoł ludzi do {wego pociągnął pá- 
nowania » uczyniwfży. poddanymi fwoimi 


y fagámi , wizytkich ziemiánow, z Adá- 
miá pochodzących ,* ktorych to wielkim 


"nakładem » +y. kofztem Krwi y żyćia fwo- 
(lego. zakupił. ua: 


1366. Ale.ah:!iáko niewdzieczna ieft 


= náfzá nikczemność ! Ze żydzi, y goržkiey 


męki dozorcy y iprawcy , utálaney owey 
tálemnicy: przed: możnemi tego « Świśta , 


: ktorzy: fie Krzyžá „iáko fromotney iákiey 


rzeczy wielce „dorchnaé cále. nie śmieli s 


: nie dofzli śni, wiedzieli; «oni fobie fami 


winni; y záiftefradze bźrdzo winni. Ale 
iednśk „ich więkfza: winá, od nafzey wi- 


ynys dalekosiefzcze:. mnieyfza ick a; gdyż 


„Da. ciebie to należy . 


Yyy 


bowiem. teraz zá į obiawieniem tey. táles 
mnicy » y zá poznaniem prawdy „Wiáry » 
przefladowcow Chryftufa | Pana. nalzego 
ginięmy y potępiamy (lepotę, „Bo iezelj 
tych ftrofuiemy . ktorzy „niewiedzieli co 
byli wiedzieć powinni ! coż. my fobie zá - 
winę záčiagamy ? ktorzy wiedząc o Chry- 
śtuśle , y lego. wyznawaiąc; ztym wizyte 
kim, go iednak przefladniemy, y. krzýžue 
iemy. 4d Hebr: 6. v. 6. y. iśko oni nápás 
ftowali. tak y my napafipiemy. O: 1B. 
ZU! o miłości moiá nayfľodíza ! o swiá- 
zło umyflu! 9 pwielbjenie dufzy ! niee 
'chcieyze „ áh! niechćjey Pánie moy, tys 
Je mojey. gnulnosči , y záwltydzoncy nike - 
gzemnosči. dowierzáč y ufać ;  idkobyrą 
z moimrkrzyžem mogła zá twoim fpiefzyć. 
y od ciebie zawifło 
dobry JEZU, tę mi wyświądczyć łafkę: 
poćiągniyże mię tedy o Panie zá tobą » 
arák poćiągniona, pobieżę , ná zapach 
goreliącey wielce miłośći, niewypówie» 
dzianey ćlerpliwośći , y zupełnie dofko= 
naley pokory twoley; pobieżę ztobą na 
pogardę „utrapienia , zniewagi, urazyi p 
zelżywosci, y bole, Niechże ta będzię 
czaitká y dziedzictwo moje , Wtym pęe 
dznym , y upływśiącym śmiertelnośći ludze 
kiey życiu, niech to będzie chlubą y 
jedynym Ípoczynkiem, moim : Oprocz " 
Krzyžá twego , y zniewag twoich , zadnę 
mili; żyćje nie podoba , żadną yćjecha, 
nis ielł mi żaden fłodki fpoczynek , nie 
przyięmna zadna wefoľosé. A tym czás ` 
iem gdy żydzi y wfzytek.ow lud "záfle. 
piony wyttrzegáli (ie wfzejdkim (pofobem 
żeby 9 Krzyż Chryftufow, choć, nieehca» 
cy. przez ulice 2 nieoftrożnośći nie zawą- 
dzili > y nielako Ñg nie otórli, ták tedy 
opodal záwlze od nayniewinnieyfzego 
winowáyce „ ná ftronę ufłępowali, á Pan - 
fwoią Oloba łótwe miał przeście , gdy 
wfzytko zaraz z drogi fię umknęło; co 
w takiey čižbie ludzi, mogło záwádzie s 
„nie ináczey , tylko iakoby utajený ow 
znak publiczney zelżywośći.. ná kíztaľe. 
zárázliwego powietrza, wízytkim , kto. 
szyby fę tylko nárážili , miał zafzkodzić, 
to fobie bowiem prześlidowcow.iego nie» 
„nawiść w głowie urośćiła , chočiaž jednak 
„gdzie indziey pełno ludzi: było , zewfząd 
"mieyfcá wfzytkie po ulicach. y podfie- 
niach z wrzafkiem y naćifkiem wielkim zá. 
„ftępuiąch „ do czego fię y Wožnego krzy- 
„kliwy głos przymięfzał ná rożnych mieys -- 
fcách dekret coraz obwofywáiacega. " 
1367. Ale záš Či , zá ktorych (orawą 
fadowcgo dekretu miáľo bydź wypełnie- 
nie, ze wízelákiey prawie ludzkośći ,. 
„zamiłowania, y pohtowánia fig wyzuwfzy s 
z niefłychanym. cále okrućieńftwem y zu. 
. chwśłośćią , Zbáwičiclá nafzego Chryftu. 
osci; u 
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fa, nd ftrátenie prowádziti.““ A'tdk iedni 
dopiero >z przodku fzárpiác, gwałtownie 
Po do prętfzego biegu przymy- 
záli, inni zás , aby fi“ dłużey morder- 
ftwo wlokło, z tylu“ fię opierając, y“ do 
_ fiebie powrozy ćiągnąc poftępowść nie- 
- dopufzczáli. A przez tę fwywolną y gwal- 
towną igrafzkę , 4 nawet y dla'niemaiego 
Giężatu famego Krzyża, było to, że czę- 
_fiokroć ná ziemię čiefzko upadať: z kąd 
gdy po wiele rázy o kamienie fig tračiť , 
rany fimu ná nowe otworzyly y rozią- 
trzely „á ofobliwie te „ktore wu były ná 
obudwoch kolanach zadane , te bowiem, 
zá każdym upadnienief , z więkfzą nád 
inne ,boléščia mu doymowśły. ` Fymže 
fpofobem , od ciężaru wielkiego Krzyża, 
Tamię , ná ktorym (ie opierał 1rôga raną 
byłó (káleczone.“ Potym, gdy kiedy upa- 
daf, álbo głową o' Krzyż , albo przéčie 
wnie Krzyżem o głowę fię'uderzył, coż- 
- kolwiek w tym fiè ftało , zawfze nowy bol 
Jód ćierńiówey korony powiławał, tey 
„ bowieth oflré“kolce., "ZÁ kożdym uderzé. 
„niem , głębiey fig w.ćigło wdźierały, ták. 
Że co do tąd nietchniohego iefzcże było, y 
zdrowego , podobnym traceniem „* okiu- 
tnie fię przerśziło. Przydźły iefacze do ras 
„boleśći: innexakże infirńmentd złośliwe, iá- 
kò "to fľowá żelżywe s y nieuczćiwg 
zniewagi, bezbożne przymowki „*y. niee 
chotliwe fzkálowániá , "plwočia y błota 
plugawego ż kałuży rzucanie ná twarz Bo- 
fką, y. piafkiem oczu świętych "záfypo. 
wanie , ktorego tak wiele Śdkano že fama 
wzrok miłofiernego fpoyrzenią , cále byť 
_żśćmiony y odięty: a tak nędznicy przy- 
"iemnegó, y łafkawego widzenia , na wld- 
dne potępienie , fiebie' famych niegodne- 
mi uczynili: Taka zás w przyfpiefzeniu 
*śmierći była chćiwość , y pragnienie; že 
dla prętkiegobiegii ná Maene 4 
mu.cále nie pożwolóno, fpączynku s aby 
„fobie przýnam ňiey. odetchnął , tak dálé. 
ce; że kiedy fię na Barankd cichego w ić- 
igo fľaýňieWitinieyfzym Człówieczeńttwie 
o kilka owych godzin ták? wielka "burza 
"mik zwślił4; ze”wizech miar (tat (ie báť- 
:dżo šenedzniónym /zniweczonym > że 
“kto tylko "ná niego. poyżtzał , między “ tá» 
‘kitimi boleśćiami y mękami ,. jakoby lúž 
skoňdigceso fozumiał. * 0,000 


11368 A nayboleśnieyfza > y nayžáľo- 
Śnieyfza Mitki , z domu Piłatowego >wý- 
fzedfzy w rowárzyftwie land świętego» 

Magdaleny y dwoćh innych Maryi, w śrzed 
ták wielkiego gminu ludźi, puściła fię Zá 
Prženayšwistízym Synem fwoim. “Gdy 
"zás iednák dla 'wielkiey :ćiżby y -náčiíku 
pofpolítwá , przefźkodę miał, ženie mô- 
gľá fie doSyná Bófkiego „przybliżyć láko 


Zadálá, przero da BOGA "Oyčá prosby. 


učzyniľá, áby iey ufpodu Krzyžá oby. 
ślić mieyfce raczyľ,á ták Syná 4 Pana (we, 
go prowadzić, áby go w famey rzeczy 
mogla widzieć ; á gdy przyfłąpiła do tee 
go Naywyżfzego Pana wola, świętym A» 
niołóm rozkażała mieć fláránie , aby (g 
to fiało, czego prinoti Ci tedy z.o» 
chotnego polłufzenitwa; przy wielkim u- 
fzanowaniu > co im rofkazono uczynili , 
Krolową niebiefką poprzecznią ničiáky 
ulicą, co predzey: ná takie mieyfce zapros 
wádzili, gdzie zafzedfży drogę Przenay- 
świętfzemy Synowi fwemu , iegoż kufo- 
bie prolo nádchodzacégo "ná przeciwko 
zaraz miała. Tam tedy wzálemnie wey» 
Zrzawfzy na febie ; zarąz też odnowios 


"ny był ipolny żal y bolesc , zá obiidnierą 


fię lak Z tey, ták zowey ftrony ná przęe 
miáne oboygá čiefzkiey , ktorą na fobie 
ponośili w itrapieniu gorżkośći + bez ża- 
daey iednak' rozmowy . tego bowiem áb 

fig unie działo, famá záládľosé žol: 
nierfka nie dopufzczałą, Więc naymiło» 


"ściwfza Fánná , Syna y BOGA fwego p 


zwątlonego pod ciężarem krzyżowym , y 

up adaiącega , naprzod pokłonem ufzdno» 
wała a potym woętrzną prośbę wniofła, 
Ážeby gdy onáž famá, w niefieniy Krzyžá 
dopomoc mu niemogła, y ciężaru iego 
ilżyćz to zaś áby Święći Aniołowie `u- 
czynili > niedopulžczať: a ták politowania 

iey áfekt nie był przyięty: pržynámn iey 
śby ktoremu z kátowíkich oprawcow to 
podié dô myfi raczył, żeby przybraw fzy 
lákiey pomocy nieznośnemu ćiężarowi 
w ulżeniu poradzili. lakoż tá prosbá miá- 
34 mieyfce u Chryftufa Páná, naywyźfzey 
dobroči nafżey , zá ktorey wniefieniem, 
to “(ie (táto s iż Szy moriá € yreneuízá przy- 
brać miano , któryby w niefieniu "Krzyžá 
Chryftufowi Pánu dopomagał ( nie ládá. 
łaki para broni). Do czego nieidko 
*wztufzeni:byli Faryzeufzowie , y ipoflugź. 
ičze katowfcy,.częśćlą z wrodzoney łudz- 
„kośći , cześćią z bolážni , ażeby podó- 
bno Pantžywotá ,sktory £ iako:fię powie- 
idziáľo j iuż:był wielce znużony s pietwey 
únie fkończył žyčia 3 mžby -ná Krzyżu był 
przybity: ai f 30BGBA 3 
m agógć Tak:zóć nayniewinnieyfza Go. 
ďebicá Bogárodzicá Pánná , w.rcy dródze 
„na gorę Kálwáryi była żalem -ftrapiona, 
"że tego ludzka mowá wyrážic żadną miá. 
ira niespotráfi+ gdy” bowiem jedyny ten 


*swfzelakiey miłośći „yżałośći (wóley wi- 
„zerunek [amego ničiáko Syná fwego, kto. " 


*ręgo "oná-tylko fámá naležyčie uznawálá, 
skocháľa, fzanowałź ,.y uftáwnie „przed >o- 
sezámifwôiemi miálá. Y niemogłóby bydz 


*jnaczey , tylko „żeby od xak wielkicy 


-„gorżkośći "zámordowána -obumśrłó:; gdy» 
=by: nie :byłś „nocą -Bofkg zatrzymana» y 
w. dorrw ś- 


iefżczóhe$ć 
jemne po PIEL 
go» y pele; 
iyć uczyni” 
famo odkup! 
go odkupior 
kiego niepo 
ło y itary 
kowi człow 
oczywilty € 
że tak znán 
przećiwnyc 
kuty ,y ut 
wag, urag 
ktore to lą 
dettwá , á 
by» y cec 
1374. 
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Część Druga, Księga 
piefżczónego przécie życia , y čiálu pizy- 
1iemnego'ńrechciał , ale raczey pracowite- 
go» y peľňego bolesći. Aniby tež zádo- 
iyć: uczynił Urzędowi Nauczyciela, przez 
taino odkupienie , gdyby iefzcze do te. 


"BO odkupionym , wizerunku y fpofobu ide 
* kiego niepokazał; iako czárt , świat, Ćla- 


ło, y itary ow , á nieprzylázny człowie- 
kowi człowiek , miał bydź zwyćięzony. 


 oczywifty dowed zotftáwulac wizytkim , 


że ták známienite zwyčieítwo od Krzyžá, 
przečiwnychi rzeczy wytrzymania, od pot 
kuty , y umartwienia otrości, od znie- 
wag, urągdnia y zelžywosci pochodzi , 
ktore to lą znaki niciáko miłości y swiá- 
dećtwa, á Przezudczonych y Wybrdnych het- 
by. y cechy. 
1374. Ty tedy Corko moid , o cenie 
y fzácunkú Krzyża iuż dofyć fprawiona + 
gdy teraz widzifz ; iako z tąd obelgom , y 
btrapieniom przybyło wielkiey zacnośći » 
Krzyż twoy obiema rozpoľtártemi ręko- 
má przyimiy, y przyćiśni do fiebie , ocho- 
tnie go nieś,4 zá Synem moim, twoim 
zaś Nauczycielem  poftępuy. Wtym 
żyćiu twoim śmiertelnym, iedyną fobie 
zákľaday chwałę , y zafzczyt, w przefl4- 
dowániu , w pogárdzeniu, w fłśbośćiach 
y chorobach, w utrapieniu , niedoftátku, 
w pokornym zárzuceniu , y okolwiek 
bydź # tego może , co dokucza , boli: 
á delikátnemu čiáľu przykrość ra perá A- 


'byś fię zás ná potym we wfzytkich ćwi- 


czeniách twoich pilną. y mnie przyię- 
mną znávdowátá nasládownica , y teraz 
znowu chcę abyś tu miała przeftrogę y 
napomnienie, żebyś fię wfzelakiego, Z 
ktoreykolwiek rzeczy ftworzoney pocho- 
dzącego pośilenia, y ulżenia , iáko podey- 
rzánego , zbraniálá. Przeto niechćiey fa- 
má zfobą rozwazác ile ćierpifz , áni fię 
wydaway przed ktoremikolwiek ludźmi. 
gdy nieznacznie tá ná čie nápádnie pie. 
fzczona miękkość, w nádzieic idkiey fol- 
gi. opowiadaiąc. co zá przećiwnośći pò- 
noślfz. A nádewízytko, bynamniy nie 
rozwodž fię , wyliczaiąc , y rozferzálac 
twoie przećiwnośći , y przykrości , ktore 
ci dokuczdią , dni to z uft twoich niech 
nie będzie fłyfzano kiedy, że wiele to ieft, 
co čierpiíz , ani mafz przywodzić w po- 
townánie , innych utrapienia y ćięfzkośći. 

Nie gánie iednak cale , lákicykolwiek 
cząfem przyfłoyney, y mierney na ulže- 
nie fercá, przybrać rozrywki álbo lágo- 
dnego užalenia fię , y ufkárženia ciche- 
po, Tobie iednák kochánko ,. niegodzi- 
oby fię y tego czynić , bež przygány » 
‘w popełnioney niewiernośći ku Oblubień- 
cowi.á"Panu twemu: ofobliwą bowiem 
záčiagnetás: ty. ná fiebie powinność » jaka 
"ie winnych niewielu. znayduie » przeto 
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też możnośc.y miłość twoiá nád pofpo- 
„lita inną, daleko bárdziey  pieťzczona, iás 
kiegożkołwiek defektu y niedofkonáto- 
ćśi, nie zćierpi , ani żadney cale: wyma- 
wki nie przyimuie , tylko żeby byłą ze 
wfyech miar wyśmienitą, y do naymnicy. 
fzey drobiny ftała fię dofkonáľa. ledqym 
fowem, tak dalece, zupełnie, wfzytkę čále 
4 cale chce čie mieć fwoię Pan Wízechmo- 
cny ; żebyś niemoglá bez nagany , y ie- 
dnym nawet wefłchnieniem fiabey nótue 
rze twoiey dogodzić, chyba względem iź- 
kiego celnieyfzego końca toby fię ftało » 
4 nie dla famego tylko ulżenia , y pocie» 
chy iśkiey zwabienia. ` lezli zás miłośćią 
do tego przywiedziona będziefż , więc ná 
ten czas przylśzną iey mocą , pozwolić 
fię możefz befpiecznie kierowac „ abyś 
kochálac. weftchnęła, y p o 
Ípoczeľá :ále y to iefzcze nie nadługo: zde 
raz bowiem miłość Krzyża , przerwie (po- 
czynek, iakoś fię dowiedžiáľá , že mi fię 
to w pokorney uniżośći moiey , także 
tráfiáľo. luž tedy we wfzytkim niech či 
to bedzie zá regułę y uftáwe. Iż wfże- 
lákiey ludzkiey pociefze , czegoś záwíze 
niedoftáie , y ieft niebefpieczna. Przeto 
tey tylko życzyć fobie możefz poćiechy » 
ktora z nieba bywá od Pana Naywyžízego. 
álbo też od Aniołow iego. Ay zfamych 
także od ręki Bofkiey tobie zelłanych ro- 
fkofzy , z taką oftrożnością „ y tylo tylko 
mafz fkofztowkć; ile ná pokrzepienie, y wy- 
tchnienie fiłom, do ponofzenia czego wię- 
kfzego będzie potrzeba , álbo ná utrzymá- 
nie umyfľu od innych ućiech , ktore zmy» 
flom podlegźią, zda ię należeć. 


ROZDZIAŁ XXI. 

Zbámiciel ná 8 1EZV S, ná gorze 
Kalmóryi do Krzyża przybity. 
Siedm flom sego oftátnich ná krzys 
žu powiedźianych. Przenayświęt- 
fa Matka, nie bez cięfkiego 
wielce żalu, przytomna tan zo- 
fiaie. 


Ł375 WE tedy przerzeczonego 
fpofobu , nowy náíz, á pras 
wdžiwy Izáák , Syn Oycá Przedwiecznea 
go > záprowádzony ieft ná „gore ofiáry a 
ná tez prawie fimę , ná ktorey dawniey- 
{zego wieku przez Syná Pátryárchy Abrá. 
háma , całey rzeczy wyobrażenie, y figu- 
rá byłą pokazána , iuż teraz ná niewin. 
nym Baranku pełniąc fie owá furowošé , 
„która w pierwfzym Izááku , tego drugie. 
* Zzz a go zna- 
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go znaczącym » zdwśćiągniona była, y 
odłożona.  Byłś zaś gora Kálwáry1, niciá- 
kie mieyfce nie chędogie , oraz y fromo- 
` tne, ná ftrácenie złoczyńcow naznaczo- 
ne, z kąd od potráconych trupow, cięfzki 
tám fmrod, a nad fmrod » ciężfza fro- 
motá. Więc choćiaż ták bardzo znužo- 
ny s śtoli zá(zedľ tám przečie naykochań- 
| zy Pan nafz IEZUS, wfzytek 4 wfzytek 
| jednák zdał, fię ránámi y bolesčiámi wy- 
nifzczony, krwią » y bity mi rázámi, wiel- 
ce záfzpécony.. , Przytomnać w nim była 
moc Boftwa , od ktorego. zá fprawą Zic- 
dnoczenia hipeflátycznego nátury Bofkiey 
oraz y .ludzkiey > Przenayświętfze iego 
Człowieczeńfiwo  uboftwione także , y 
Bofkię fię (táľo, śle nie zeby od mąk wy- 
fwobodziło , lecz áby w nich ták zmocniá- 
ło ; coby: nieograniczona miłość lego > 
nalezytym fpofobem , mogľá fig nafyćic áž 
do tąd żyćie zachowuiac , pokieyby nie 
wzięła śmierć pozwolenia, iuż też do zá- 
kończenia ná Krzyżu. Dofzłřá tamże y 
bolefna Matką , wielką żalu gorzkośćią 
nápeľniona. y zaraz ná wierzch gory wy- 
fzedfzy , blifko Ofobą fwoią przy Synu 
naymilízym ftánglá. w duchu zaś, y (pol. 
„nych boleščiách , iákoby od fiebie famey 
odefzľá , tu bowiem naybárdziey w ko- 
chánká (wego „ y lego Mękę, była prze- 
mieniona. Byłrakze przy niey lan Swię- 
-ty „y tezy Mórye pofpołu » za to bowiem 
famo wybráne towárzyítwo fwoie, czy- 
niąc modlitwę , uprośiła od Naywyżfze- 
go Páná, znamięnitą tę łafkę , że przy u- 
mierálacym Zbáwičielu nafzym >y Krzyżu 
jego „tak blifko ftáč , y obecnymi bydź 
mogli. 

1376. Zátym , gdy Matka nayroftro- 
pnieyfza zrozumiała, iż ludzkiego odku- 
pienia tdiemnice „ w prętce fię odprawić 
miály , y iuż pofługacze kśtowfcy , Páná 

. niebiefkiego znowu zfukni odzierali, y 
gotowáli do Krzyża: więc do Boga Oy- 
s Tá w duchu (ie obroćiwfzy „ w naftępuią- 


cy fpofob, mowę fwoię zśczęła. Pánie - 


moy Przedwieczny Boże , tyś ief? Oycem lednoro- 


dxonegó tego Syna twego » ktoregoś prawdźiwy 


BOG , BOGA pratwdźiwego + przedwieczrym rO- 
dadiem zrodził , ludzkim zás rodzdiem ; % mo- 
ich raczył [ie urodzić wnętrznośći , gdzie ná fig 
ludzką nóturę , w ktorey teraz tak okrutne męki 
čierpi  przyoblokť. karmiłóm go [wymi pierfiámi, 
y wychowała , tego ia + idk nayzacnieyfiego Syná > 
iáki (ie nigdy urodźić z żadney inney Mátki nie 
może ; ióko włafna Matka iego kocham > y idko 
prawdziwa Mátká . według prámá nátury , 0 iego 
| Brzenayświetfe umawiam fig Y záltámiam cxło- 


wieczeńfiwo , wtey ofobie ktorą ná [obie nośi „© 


tmoiey zá ufność opźtrznośći , niebierze niko- 


mu prówó nigdy, ieżli ie ma kto prawdziwie, Atoli ` 


ia; tey o 10 godźiny, wyrok czynię Móćierzyfiego 


, 


prawd meges y wręce twoie. chetnie te xnows 
jkładam , aby toy, ora% y. moy Iednorodzony „ 
uá odkupienie ludzkie , był ofiáromvány. Ty xá 
Panie moy s poleconą fobie odemnie ofidrę , przyie 
mi łófkawie » niemogtábymči bowiem tyle ofiára. 
wóć , choćbym fig y famá nawet fłała ofidrą, y 
poniożfy śmierć, ná ofidrę poległó: tonie wzglę- 
dem tylko tego, že Syn moj, ich prawdziwym 
Bogiem „ x twoicy ifłnośći famego zrodzony, dle 
też względem żalu mego y ffrapiemia: dlbomiem 
gdyby ná zamian godžiľo mi fię umrzeć ; życie 
iego fmierčig moig zdcbowuiąc. y ochronidigc s 
tožby mi zá naywiękfą [lángťo pociethę . y pra- 
griemia mego najzupelnicyjie ukontentovánie. Ták 
tedy Bogarodzica Páuná mowę fwoię pro- 
wadziła , co fię Bogu Oycu nád wfzelakie 
ludzkie pomyślenie podobało , y przyle- 
mnym było: lákož Pátryáríze Abráhámo- 
wi, wtey ofláry. terážnieyízey figurze , 
y podobnym cieniu, niemogło fię co wię- 
cey tráfič , iáko tofzczegulnie , že chčiáť 
ofiśrować Syná (wego . gdyż rzecz famę s 
y prawdziwe ofiary wykonanie: Očiec 
niebięfki. ná {wego fobie lednorodzone- 
go Syna odłożył Ani też Matka Sará du- 
chownego tamtego obrzędu wiadomością 
byľá obwiefzczona, á nie tylko dla pret- 


kiego y rzecz przynagldiącego pofłafze:ń- 


ftwá Abráhámowego » ále. tež dla uchro- 
nienia fię, y utdienia przed. Máčierzyú- 
fka miłością, ktorey fię zwierzyć y pou- 
fać' tego famego , niebardzo była befpie- 
czno, śby znać Bofkiemu *rozkazaniu » 
przefzkody w tym nie fzukała „ chočiazéž 
byľá świątobliwa. y pobożna Mátroná Sa- 
rá. Dáleko ináczey fię rzecz działa z 
Przenayświętfzą nád wfzytkie Mátki Bogá- 
rodžica Pánna. tey bowiem , Očiec nie- 
biefki, przedwieczna wolą, fwoię befpie- 
cznie polećił, áby nieláko do tegoż Bo- 
gi Oycá woli, z należytym pomiárko- 
winiem , ftrony ofiáry lednorodzonego 
Syna fwego + odnie fię przyłożyła. 
1377. Zákoňczywízy zaś pomieniona 
do Boga Oycá modlitwę nieporufzona Pán- 
ná , upźtrowała , niezbozbožnosé mordér- 
cow ná tym ftoiaca : aby Panu niebiefkie 
mu xóprówne wino mirrhą y z żołlią zmiejá 
fine , do napoiu podali. Matib: 27. v. 34. 
jáko S. Mátheuíz y S. Marek świadczy , 
žeby y ten męki fpofob nis był opufzczo- 
ny. Było zdśto przez długi zwyczay u 
żydow w záchowániu , że tym ktorzy na 
śmierć fkazáni byli, mocny iaki trunek , 
to ieft, zaprawne korzeniami wino , do 
napoiu dawali, aby tym śmieley , ftráce. 
nia jfwego mękę podeymowźli. początek 
<ego politowania málac » zprzyfłowia Sá- 
lomonowego , gdźie ten Krol. wielce mą 
dry > poftánowiť: Dayčie mocy napoy frd/oblá- 
mym; 9 mind tym ktorzy: fg w gorzkośći ferch 


| prow: 3x. w 6. A ták innym w prawdzie 
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w dotrwaniu.przy silách záchowána. Ato- 
li .w gorzkośći owey nayprzerdźliwfzey > 
we wnątrz ná umyśle, ták do Pand nafze- 
go mowiła. Synu moy , Przedwieczmy Boże! 
świdtła oczu moich , żywocie duffy moiey , przyi- 
wiże proffę čik Panie , żalu mego y boleśći tey o- 
fóre, ktorą iefl irapiona Mátká twoid , widząc 
że čie.od ćiężaru krzyżowego wyzwolić nie może. 
O gdyżbym ia nedzna Corkd Adamowi! dźwigóć 
go, ynd nim % miłośći zá ciebie umrzeć mogľá t 
idko ty zdpędziłeś [ie z goráigcey miłośći dla czło- 
wiekł umierać, © kochány lednóczu winy, y 
frówiedliwosći! Idk wybornie potráfiteš , między 
ták wielą uraz , ták wielą dokuczania » ták miel. 
kie tdkie zdcbowóć miťofierdžie! O miłośći ! ná 
żadną midrę y grónice zdamná niepámietna ! 
ktora fame okrucieńfiwó y zelżymośći , fkuteczniey- 
Jom ieficze do zapalenia czynif przygotowóniem, > 
riefkończoney fłodyczy kochdnie ! gdyżby wflytkich 
ludźi fercá , wfiyckich umyfł , w te fig moie pierś 
vefi , y mpoiły, żeby či ták niefšufnie nie od- 
dawano , co dla miłośći mwfiyrkich ponojsfi. O ktoż- 
by káždemu z ludźi do fercá mowił, ktoby tm 
tyrážiť , idk wiele prawdźiwie powinni. kiedy 
čie ták fiid koftwie wyzwolenie ich z niewoli, z 
zardzy uzdrowienie , % ruiny naprawienie. Te- 
wi tedy, y tym podobnymi náder wiejkiey roffro- 
pzośći przemomámi „ ktorych ia obiąć fovámi 
żadną miárg nie mogę, z (obą dyfkurs prowá- 
dziła niebiefka Krolowa. 

1370. Jefzcze też zá świadećtwem Łu- 
kaízá Świętego procz licznego gminu po- 
fpolitego , innych wielá niektorych bia- 
fychgľow było idących zá Chryftulem Pá- 
nem, ktore gorżko žáľniac , ubolewáľy 
nád nim y płakały. Do nich fię tedy o- 
'broćiwfzy nayffodízy náíz Pan IEZUS 
rzeł: Corki leroxolimfkie nie přáczćie nádemna 
śle nád famemi wómi, y nád fynámi wáfemè 
Gdyż oto przydą dni , w ktore będą wowić: bľo. 
goftámione wiepłodne ,y żywoty ktore nie rodźiły 
g piersi ktore mie karmiľy. Więc zácung mowić 
gorom, pádničie ná nas, y pagorkom , okrycie 
gas- Gdyż ieźli ná zielonym drzewie to czynią 
«oż fig fidnie ná fuchym ? Luci 23. v. 27.  fequ: 


-Tymi owy „ w ktorych záwieráia fię wła- 


fne taiemnice , ztwierdził nieiáko płynące 
łzy » y przyiął mile, z okázyi przenay- 
świętfzey Męki fwoiey wylane : pokázu- 
iąc fię obowiazánym przez áffekt polito- 
wania : aby nas także w, tych białogłowach 


„nauczył , co zá cel ma bydz łez y płaczu, . 


dokąd mála zmierzać , zeby nadaremnie 
fię nie fączyły. 
czás te uczennice niebiefkiego Náuczy- 
čielá. nád iego ubolewdiąc ftanem , tego 
nie wiedziały . gdy w boleśćiach y znie- 


"wagach zoftálacego żałowały , y z přá- .. 


czem nád tym utyfkowały, coby lepiey 
uczyniłyby były . gdyby te łzy ná to fa- 
mo obroćiły więc były; dla czego ták 
nie naležyčie , y fromotnie ćierpiał, wtym 


A wprawdźieć , ná ten . 


tedy náuke odebrać , y informácya zafła= 
żyły. lednož to bowiem było , iakoby 
im powiedział, nád wáfzymi , y. džieči wá- 
fzych grzechami ubolewśiąc . .płaczćie » 
dla tego bowiem ia to ćierpię, á nie zá 
moie zadne winy + gdyż fię we mnie nie 
zndyduią , áni kiedy znaleść mogą. A ie- 
żelifłufznie nádemna y po ludzku z ża- 
lem politowánie maćie; wolałbym iednák 
ábyščie go ráczey , zá wálze wyftepki , 
niżeli dla męki , ktorą zá grzechy wafzę 
čierpie łożyli: á iezli fię tak w tych ża 
lách y limentach fprawicie; więc ná ten 
czas Krwi moiey , á odkupienia wálzego 
cena , (0:czym ten lud zaflepiony nie wie) 
ná was fame „ y ná dzieći wálze zlewać 
fig będźie- A náoftátek, náftapia dni o- 
ftátniego fądu powfzechnego , y káry wie- 
kuiltey , w ktorych fzczęfliwemi fię názy- 
wać beda owe, ktorym niepłodność » 
wízelákiego zabroniła potomftwś A ná 
ten czás Przeyrzeni ná obronę fwoię got 
y pásorkow zwolywáé beda, áby ich ná 
fiebie przywáleniem zśfłonieni,.od mego 
zśgniewania znaleźli ukryćie. Poniewaž 
ieželi we mnie, ktory cale niewinny ieftem 
tak wiele dokdzuią , y okrutnie fię ob= 
chodzą ich grzechy; ktorem zgłódźić przy- 
iaľ ná fiebie: coż (ie ztemi dziać bę- 
dzie ? ktorzy bez wíželákiego łafki owo- 
cu „y zafług pożytku , z gruntu wywiędli» 
y ufchh. Da: WSE 
1371. Tę zaś naukę áby zrozumiały 
owe izcześliwe białogłowy ; w nagrodę 
żalu , y łez fwoich , obidśnione (a swiá- 
tłem niebiefkim. Atym czśfem, fpełni- 
ło fię , o co prośiła Páná wfzechmogące- 
go Bogarodzica Pánná: gdy Urzędnicy 
Kápľáňícy , Fźryzeufzowie y oprawcy ká- 
towfcy, (prowádžili niektorego“ człowieką 
ktoryby pofpołu z Odkupičielem nafzym 
niesć Krzyża dż ná gorę Kálwárýi dopo- 
magał. Trefunkiem niby nadfzedł wtea 
czas Szymon Cyreneufz od Miáftá Cyre- 
ne. Libiyfkiego . z kąd był rodem , ták ná: 
zwany. Ten był Oycem Alexándrá y Ru- 
fa, ktorzy obádwá, byli z między Uczniow 
Chryftufowych , á ten po te. czáfy do Te- 
rozolimy był prychodniem. Tego tedy 
(iáko Ewángeliftá mowi) przymusili ży- 
dži; áby przez iáka część drogi ninzł 
Krzyż Pańfki: gdyż oni zá wiełką fobie 
hańbę poczytśli „choć naymniey fię go 
dotchnąć iáko to fromotnego naczynia» 
dla ftrácenia złoczyńce , iakim oni Chry- 
fufa Pana rozumieli. A to wízytko tym 
umyfłem , áby podobnemi ceremoniámi + 
y ofłroznośćią , wielką fzkárádnosé -rze- 
czy» lud uważał , y nad tym fię zadziwił, 
Szymon tedy podłożywfzy (we rámioná 
pod Krzyż , poftepowať zá Chryftufem „ 
ktory między dwiema łotrami fzedł. we 
Zza l śrzodku 
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śrzodku , znowu ná dowod świezey znie- 
wagi y zelżywośći . aby fotrom przyro- 
wnany » y zniemi idko złoczyńca towá- 
rzyftwo málacy > Zá wlnowáyce niepofpo- 
litego był miany. Matka zóś nayboleśniey= 
fza lzła także niedałeko od Zbáwičielá 
náfzego. iáko fobie <życzyłź , tudzież zá 
nim pofłępułąc:» modlitwę fwoię do BO- 
GA Oycá. prowadząc , „do ktorego wolis: 
ták fię we wfzytkich mekách y dtrapieniu 
ftofowáľá ; iž-chačiaž "nieiáko udreczenia 
jego po wfzytkich zmyfłach -fwoich , ták 
zupełne y tegie ponošilá uczeftnićtwo s. 
fpolnie wfzytkich ná fobie doznáiac bole- 
śći, żadnego iednák: lub na umyfle -we- 
wnątrz , lub powierzchownie -w używa- 
niu źmyfłow, nie uczuľá wzrufzeniá, álbo 
fkłonnośći , przez ktorąby záchecona by- 
ła . aby fwoię wolą odmieniwfzy., Prze- 
nayswietízego Syňá y Boga fwego. od 
podeymowania tdk wielkich: boleśći + y- 
dalfzey męki ftárálá "Mię wybáwié. "Taka 
to w niey znáydowála (ie miłość „ takie 
ludzi kochánie! taka w.przełamaniuw, y 
zaniedbaniu nátury, fáfká :y świątobliwość: 


Náuká od Przenayśmiętfcy Es- 
párodšicy Pánny dána. 


1372. € Orko moid? Pożytek tego per 
fufzeńlftwa „ zá ktorego powo- 

dem., “te  żyćla mego hiiłoryą „pizefź; 
chcę ábyšs“miálá ten ofobłiwy, żębyś fig 
prawdziwą Przenayświędzego Syná mego» 
y moią także. przez to ftała uczennicą. 
A do'tegoć naybardziey zmierza-famo Bo. 
fkie światło , :przez ktore obidśniona,'tak 
wyfokie y.przeważne poymuiefz tdięmni- 
ce, y dowody , ktore po'wiele rázy po- 
wtarzaiąc, maíz napomnienie. abyś zu- 
myfłutwego y fercś wfzytkie pozoftałe 

rzeczy, ftworzonych poftáci wyrugowáfá, 

nie przykładając ię żadnym áfektem two- 
im , aby tam*kto dľužey -bawić., lub ną 

nowe chciał (ie. pomieśćić. Przez to be- 

wiem ogołocenie , przefzkod diabelfkich, 

ktore lágodney naturze twoiey fą bardzo 

niebefpieczne „przy zwyćięftwie uydziefz. 

la tedy Matką y Miltrzymi twoiá , tych 

rzeczy bardzo dobrze wiadoma;,-=Ciebie 

wzbudzam ,upominam. nauczam y y pro” 

wádze. Ty zás wiefz-, przez tę » ktora 

od Naywy żfzego Páná pochodži naukę „© 

tiiemnicśch Męki y śmierći Pańfkiey  y 

o prawdžiwey „4 iedyney' drodze żywota! 

to ieft-krzyžowey : -á do tego , ze dófyć 

duż i4śnie poznałaś „iż «nie wfzyfcy skto- 
uriy fa <wezwdni -áby przez-nie fzli „ fą tá- 
kże Wybránemi. | Wielu fie bowiem znay- 

duie ; ktorych gdy mowy fluchafz, prá- 


ną iść zá Chryftufem  bárdzo zás mało 
tákich , ktorzyby (ie w násládowáuiu iego o 
iako należy > do niego ftofowáli » ledwo 
co Krzyża „y męki gorzkości , trochę fko- 
fztwią. áž zaraz názad fiş cofaiąc . niem 
gárdza y wfzytko zárzucáia. Albowiem * 
z ftrony čiáľá niejako , przećiwnośći. y 
ofirość . ćierpieć, bardzo to przykro , y 
„gwałtownie uraża , plefzczoncy natury 

ułożenie : z ítrony zás ducha, pożytek- 
wytrzymśnia wielce ieft utálony, y zakry- 

ty. z kad mało takich , ktorzyby fię ná 

Wnacuzne światło oglądali » y zá nim uda: 

wáli. A przeto ták wiele fię zewízad lu: 
dzi znávdu:e. ktorzy zániechawfzy: pras“ 
wdy , fucháia <iśla {wego , lemu wyga. 

dzáia » y znim fię piefzczą Ztąd ći owa 
ták chčiwa do godnośći ochota , 4. wzá- 
iemnie ták wielka do wzgárdy obmierzli- 
wość „ y odrażenie, bogattw niepomiar. 
kowáne bez przeftánku pragnienie, á u- 
boltwá wyrzekánie (ie, y. niechętne wipoe 
maienie : niewygálty zawfze do wygod 4- 


„petyt. á do umartwienia : lękliwość y 


ftrachánie. Oczywisčie z ktoremi fię ták 


„dzieie , „zachodzi z Krzyżem Ghryftufo- 


wym nieprzyiaźń s ftráchem idkimśiś przes 
ráženi od niego učiekála: fromotným go 
N ko rozumieią „ ná kízcalt owychs 
orzy famego Pana Chryftufa krzyżowali 
1373. Proczteg0 ieľzcze, drugie ná 
świećie ludžiom mami oczy. ofzukámie : 
gdy nieláko wielu iet takich; ktorzy ro- 
zumieią „ iż Chryttufa Náuczyčielá {wego 
náfláduia „ chočiaž iednak nic nie čierpia. 
nic nie<zynia , mic nie praculą s dofyć 
májac ná tym, gdy fię ná co wielkiego nie 
odważą „ witrzy mulac fię od ćięfzkich, y 
-wielkich wyttępkow : Oftatek, światowey 
«roftropnośći. y włafacy. miľosči bardzo 
wiele pozwalála > wniwczym ňie powsčia- 
nawízy woli fweiey „śni 'rozumienia 
-włalnego , niedbálac o cnoty owes kto- 
rych ćwiczenie , Z uprzykrzeniem €iśł4 
„przychodzi , áni fię ich tykśiąc. "Tácy 
tedy wten-czás fię dopierô zawiedzio- 
nych poftrzegą » gdy pilnie uważą + iż 
Przenayswietízy Syn moy >» nie tylko Byť 
Zbawicielem , dle y Náuczyčielem ; ani 
„tylko fkarb zafług fwoich + ná wyráiowá- 
nie od potępienia swiátá zoftáwiť. dle tez 
y potrzebne dal lekárftwo ná rany, kto- 
re grzech w naturze poczynił. Nikt zá. 
pewne nie jeft mędrfzy nád Przenayświęt. 
izego Syna 4 Páná mego: nikt-tak. dofko- 
nale niemogł rozeznać ftanu miłośći, iá- 
(ko -on, ktory były ieft iefzcze mądrośćią 
zárownie „iak miłośćia: á do tego też 
miał moc wízytko 'uczynić coby. tylko 
záchčiať. Ztym wfzytkim iednak» choe 
„čiažby mogł był uczynié co chćiał , pic- 
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złoczyńcóm > z poftanewienia fwego , to 
famo pośileniem było „ y pokrzepieniem : 
Chryftufowi zaś Pánu nafzemu. niezbo- 
zna złość żydowfka , dla nowey męki u- 
czynić to chciálá. Ze wfzech miar bo- 
wiem gorzkośći pełen „ á dotego iefzcze 
zżołćią zmiefzany był ten napoy mu po- 
dany > ktorego żaden inny fkutek y moc 
niebyła , jedno ćięfzkie {máku umorzenie 
y męka. Dofzłá tego okrućieńlftwa Panna 
Bľogofláwiona „ przeto Máčierzyúíkim 
wzrufzona politowaniem , zdpłakawizy , 
weftchnęła, y prośiła Páná, aby pić zá- 
niechaľ, Ale ćierpiącego Boga Máieftat, 
w tym tylko ná prosbe Matki fwoiey ze- 


zwolił, że fię nie zbraniał koniecznie tey. 


poniekąd boleśći , y dla tego napoiu fko- 
iztowął gorzkośći „ iednakze go nie pił. 

1375. Szofta w tedy byłą dnia godzi- 
ná, yfamo, iuż prawie poludnie, kiedy 
poflugácze kśtowfcy , nagiego maiąc do 
krzyża przykowác Zbáwicielá nafzego , 
z fukni niezízywáney , y innych fzat ze. 
wlekli. „lednoftávna ta była fuknia, y 
nierozpinana „ále iednak dofyć doftátnia, 


ták, že ią od głowy zdeymowáli, pierwey > 


niż koronę ćierniowa złożyli. A že wízyte“ 
ko gwałtownie, zuchwale, y porywszo 
robili ; przeto z fuknia pofpołu „także y 
koronę zerwali. , nie bez frogiego mor- 
derítwá ,. gdyż przy odnowionych tym 
fpofobem fkaleczoney: głowy razach, nie- 
ktorych oftrwi , ośćifte ćiernie , w fwych 
ranach. záwiezľe zoftáľo , twarde bowiem 
kiedy było y oftre. za owym mocnym 
potargnieniem , ktorym fię oprawcy káto- 
wfcy w odárčiu fukni , á żnią także ko- 
rony śilili, przyľamáne utkwiáfo. lednák- 
że koronę ná głowę záraz znowu przy Zá- 
iadłośći fwoiey niezmierney wiłoczyli : 
ták , że bez miśry ,idk świeżym , tak da- 
wnym ránom , mieyfca nieftawaľo: Z tá- 
kaž dzikośćią inne tákze po świętym Čie. 
le rany. tyrańfko były odnowione: gdy 
bowiem do nich, ze krwią fuknia przy- 
wrzała, w odrywániu iey potym , prawie 
fię to fłało, co o tym Prorok Dawid po- 
wiedžiaľ : Nád. boleść ran moich przyddli. 
Pľal: 68.0. 27, luž to czwarty raz, láko 
pod czas męki fwoiey , Zbawićiel nafz 
dobrotliwy , zfzat fwoich , to zewleczo- 
ny. to wnie znowu był przybrany. Naprzod 
gdy miał bydź biczowany u kołumny. Po- 
mtore gdy ná wzgdrdę y pośmiewifko , 
zelżywą purpurą był przyodźiany. potrzea 
čie, kiedy zdięto z niego puzpurę , á zno« 
wu 'w fwe fuknie go obleczono „áž też y 
foczmarte tu ná gorze Golgoty „ gdzie iuż 
więcey. niemiał bydź przyodziany. Było 
zaś to ofobliwe bolesči. uprzykrzenie , 
częścią dla wielu ran „ częśćią dla oflá- 


białego wielce 'Przenayświętzego czła- 


wieczeńftwa , á pótym , Ze na gore Kálwá- 
ryi, iuż wcale ze mízytkiego był. cbná- 
Żony „ wiatrem oftrym przelęty „ gdyż tá. 
kże y źimney powietrza chwili, wolne 
było nád umierającym Bogiem dokdżować. 

1379. Do tego wfzytkiego udręczenia 
jefzcze y tá boleść przybyła , że w oczach 
Przensyswietízey Matki fwoiey , y towá- 
rzyfzek iey pobożnych Mátron , także y 
gromádnego ludu, nagim fię mufiaľ po- 
kazać : tylko ná fpodzie owe chufteczki 
kroremi go Nayczyftfza Matka iefzcze w 
Egipčie pod fuknią przewiazálá, zá fpróż 
wą Bofkiey fwoiey mocy , przy fobie za. 
wfze zachował: te bowiem áni przy bi- ` 
czowánin od fiepaczow mogły bydź: or 
derwáne , áni y teraz, gdy miał bydź 9+ 
Krzyż przybity fa mu odięte , przeťo ie 
y do grobu z {oba zgoła zaniofł ; iako z po» 
wtornego zapewne to wiem: objawienia. 
Ani to wadzi, że Chtyftus Naywyžíza 
dobroć nafza, aby w fwoim -oftatuim ua 
boftwie , y ogołoceniu wfzytkich rzeczy: 
ktorych Stworea y prawdziwym cále byť 
Panem , niedoftátnim „a według woli fwo, 
iey , nagim umierał » ar y tych 
płoćienek był zaniechał , gdyby nie zá- 
fżłi wola naykochańfzey Matki iego „ dla 
ktorey fię ináczey ftáľo, wyraźnie bowiemy 
oto fama prośiła, ná te zdś prosbe przya 
zwolił Pan nafz Chryśłus., przez te pos 
flufzeńftwa pokorne oświadczenie , Metuž 
iac oftátniezo niedoftatku, y uboftWwá. z 
w ktorym fobie życzył umierać, A w tym 
katowicy pofługacze , ná ziemi Krzyż roz- 
pofłarfzy, co do ukrzyżowania Páná y 
dwoch fotrow takąż kára zchodzić máig- 
cych należało, znośili y gotowáli, gdy 
fię zás to działo ; Nauczyćiel nafz y Zbás 
wičiel, naftępuiącą uczynił do Przedwie- 
cznego Oyca modlitwę. 

1380. Przedwieczny Oycze, Bánie Bože 


* moy „ niepošetego , y niefkończonego milofierdžia 94 


raž y fprawicdliwośći : Mdiefłatowi twoitemu ofiáa 
ruię cále to moie człowieczeńfwo > y wfytkieo- 
we jhrówy , ktore wnim według Bojkiey twojcy 
woli odprámilém, od owego záraz momentu, kto: 
rego: x fiqpiwfy z tond twego Oycowfkiego, Wia ` 


' fomňego y śmierteltego tezo čidlá pojláč przyoble- 


czony , chwyćikem fię záraz odkupienia ludzkiego, 
Potym ofidruię či także zemną Panie , ukochaną ` 
Mátke moig , y iey miłość , (prawy, bolešči , utra- 
pienia , y wfiytko šej wufłudze „ nálládozvániu.> y 
wiernym á do famey šmšerči (połeczeńfiwie moi 
-Bozone ldránie > y porząmną wyśmienićie pilnosé. 
Ofidruięć s polecam tákže drobna trzodkę Apollos 
Żow moich , Kośćioł Swięty, y wiernych żgromą. 
dzenie ; ktore fig dopiere teraz żdczyna x £ nie 
ufianie 4% do oftatniego wieku ná Swiecie „4 m 
sym , wfiytkich zgoľá „ fińwiąm Ci: potokow Add. 
amowych. Wfytko či šáko prawdziwemu Bogu € 
Panu W fięchmocnetiu m ręce odddig, d ile że mężo * 
Aaaa TA 


«290 č: 
šej? , zd svfyrkich čierpie , 9 chetnie umieram , 
X kod też wfyskich chcęmieć zbámionych , ieźli 
tylko y oniż Jami złączynfy wiedno zemną wo. 
dą fwoię, zá mug iść wfiyfcy , y x mego odkupie- 
mia aechcą ná zbawienie [moie odnieść pożytek, 
áby z niewoli fiáraú[kiey ná fivobode wyprowadze- 
mi, fynámi fig twemi , brátámi moiemi , y ďafki 
ktorą im wiafnemi memi zafľugáni gotuię , wjpoł. 
džiedžicámi fRóli, Miánowičie zás Panie moy zd. 
lecam či y ofiarnig ubozieb-,. nzgárdzonych , y 
frapionych. Ci fz moi Pizyiaciele , y nayprze- 
dnieyii w drodze krnyžowey mújládoncy. Profe 
przytym, áby fprámiedlimi s: y Przexnaczeni nfiy- 
foy- w Kięgę wieczney pómięći tmoicy byli wpila- 
mi. Uprafšam także Qycze moy! dbyś wolniey 
tarat , g fprówiedliwośći twoicy chłofię , od zgro- 
mienia ludzkięgo powśćiągnął , niechčieyže według 
čiefikosči grzechu nád czlowickiem fig jrożyć „ śle 
od sey godziny , bądź tdkże kázdemu z nich Oy. 
cem , iako moim iejteś. Podobnym fhofobem y zá 
temi tdkże profie , ktorzy naboznym wumyffem > 
przy śmierći moiey będą , by „świńtłem Bofkim 
byli oświeceni , tákze profig y za przefšádotveov 
anoich wfiytkich , óżeby y ći nawroćik fę do un 
znánia prawdy. - Náoftátek zás y ofobliwie fupli 
kuię tókże, 0 uiemyponiedziánego Nayświętficgo 
tmego Imienia wywyżfenie, ad: i 

1381. Nie była táyna Zbáwićiela ná. 
fzego tókowa modlitwa Przenaydoftoy- 
nieyfzey Matce iego, przeto zárowna chę- 
čia wzbudzona., według fwego także (po- 
fobu, y przyftofowánia, podobnąż do Bo. 
ga Oycá prosbe úczynilá. Y záifte nay- 
medríza z Białychgłow , wypełnienia fow 
owych, ktore od świeżo, narodzonego 
Syná Bofkiego naypierwey ufłyfzał , gdy 
przy narodzeniu fwoim rzekł do niey. Po- 
dobug chćiey bydź do mnie przyiaćiolko moid, 
liczb: 481. zawfze  fię: mocno trzymółą. 
iáko też każdego momentu fpeľnioná ná 
niey była owa obietnicź , ktorą iey ztey 
fiiiáry Pan uczynił že zá ówę ludzkość , 
ktora Słowu Przedwiecznemu . w Pźnień: 
fkim fwoim żywocie nie tylko pokazała s 
śle y dała , fzczodrobliwa Naywyżfzego 
Pani wfzechmocność , nową iey to chciá- 
ľá nadgrodźić łafki iftnośćią , przez kto- 
rąby fię nad wfzyckie ktedtury celnieyfzą 

nieiiko też podziwienia godną wielce 
ftáľá. A tey Bofkiey  y ták cudowney ku 
Matce Panieńfkiey dobroczynňošči, zná- 
czną prawie częśćią było, owo światło , 
wiadomość , zá ktorey pomocą Prze- 
nayświętfzego Syna fwego w człowieczeń: 
fiwie fprawy s tak zupełnie poznała „že y 
jedney nie było, o ktoreyby niewiedžiá- 
fá , ślbo przed iey. fię okiem umyfłu zátái- 
dá. -Więc iáko wiedziálá , ták tež y náflá- 
dowálá: że taką rzeczą, znáczne iey 
naprzod było ftáránie, w. upátrowániu tá- 
© kieh fpraw Chryftufowych , głębokie -po- 

‘sym w dochodzeniu poznánie , pretka w 


|. Mifycznego. Miáftá Bożego. 


náfladowániu ochota, á náoftátek , me- 


'Żna y przedziwnie pilna w wypełnieniu 


biegłośc. Przeto więc ták było , że fię 
éni biegłośćią pomiefzała,. áni (ie w ući- 
fku 'zmarfzczyła , áni- przefládowániem 
zaramowała, ani żadną męki gorżkośćią 
zmocowálá: á przeto»: nieporownánie 
zádumienia godna tá Krolowy niebiefkiey 
fiateczność ! Mnieyby fię zás iey zddzi, 
wić przylzło , gdyby tym tylko fpofobem 
zmylly fwoie do męki y udręczenia Chry- 
tufowego obrociła , iáko też y inni fprá- 
wiedliwi.  Aletu niemáfz nic w nayświęt- 
fzey Matce Bofkiey potocznego, y pofpo- 
litego, iedyna bowiem oná, między wfzyt- 
kiemi, y we wfzytkim , nád innych 
bez porownania, y podobnego fobie ni- 
kogo niemálac była: -gdyż 1ako fię wy- 
żey wfpomniśło, w Panieńfkim fwoim čie- 
le. wfzytkich owych boleśći, ktoré fam 
Zbáwičiel nafz na fobie iak wnętrznych, 
ták powierzchownych doznał, onáž ták- 
że czuiąc ie, wfobie  doświadczyłń 
Przeto , máiac wzgląd ná tę niezwyczay. 
ną prawie fklonność przyrodzoną, y wzá- 
iemne ponofzenie , może fie mowić be. 
fpiecznie ; że Matka Bofka była ubiczo. 
wana. čierniem koronowana , policzko. 
wana , zeplwána , krzyż niofąca , ý náo- 
ftatek do kasz: gwoździami przykowána, 
ponieważ to wfzytko, y tak wiele ińnych 
mak , y udręczenia ná ciele fwoim nay- 
czyftfzym. oraz także  ponośiła, á lubo 
rożny byť fpofob; dle wielkie ze wfzech 
miar ftáľo fię podobieńftwo , áby ták, 
we wfzytkim Matka , Synowfkim pokazá.- 
ła fię dofkonałym y: żywym Obrazem. Do 
tego, procz owey zacnośći, ktora w Prze 
nayświętfzey Matce ; y iey godnośći, ( zá. 
chowuiąc iednak wífzelákie ktorekolwiek 
bydž-može pomiárkowánie ) do Chryftu- 
fowey wípániálosči , ftofowść (ie była po« 
winna; inną iefzcze cudowne to podo- 
bieńftwo zawiera w fobie tálemnice , áby 
nieiśko zádofyé fię ftało miłośći čierpia- 
cego Boga, znamięnitey iego męce sy 
pochodzacemu zátym upodobaniu , gdy 
ták wfzytkiego tego. ná fzczerey iákiey 
kreáturze , dofkonałe ze wfzech miár po- 
kazało fię wyobráženie , do tey - záš do- 
ftoynośći , nikt. bardźiey: niebył celniey- 
fżym , y fpofobnieyfzym , iáko famá čier. 
pięcego Bogá Matka. 

1382. Aby zás kdtowfcy oprawcy, 
mieyfca. wyznaczyć mogli, gdžie krzyż ná 
wbićie gwoździ miał bydz: przedrożony, 
Stworce całego świata, zuchwałym "roz. 
kazániem (0! firafzna śmiśłośći ) przymu- 
śili, aby fię ná krzyzu rozćiągnął , lákož 
Náuczyčiel pokory, zaraz fię ftał powol- 
nym. lednákže oni dzikim uwiedzieni. o- 


krućieńftwem , zániechawízy miárý Pize. 
j nayświęt- 
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Część Druga, Księga 


- mayświętfzego ciała, dśley' przedrożenia 


owe od fwegokrefu poczynili , tym umy- 
fem , ktory fię potym przez ich zuchwa- 
łość wydał. Poznała tę złość także ich 
niezbożnośći , niebiefka Krolowa, y było 
to iey miedzy infzemi nayciežízymi , ie- 


„dyne udręczenie , ktore iey pod czás mę: 


ki Bofkiego fwego fyná dokuczyć mogły . 
porozumialá bowiem niecnotliwe złośli- 
wych tych łudzi zamyfły, uprzedzająca ná 
ten czas boleśćią , ná Syna (wego ukochá- 
nego, gdy miał bydź przybity, ztąd przy- 
padálace: Niemožna zás było tego uchy- 
bić , gdy Pan dobrozliwy , y to ućięmię- 
żenie gotow był dla człowieka wycier- 
pieć. W tym ,iák (ie Syn Bofki znowu 
z krzyžá podniofł , áby uftapiť mieyfca "ná 
gwozdzie świdruiącym „ przyftapilá bliżey 
Przenayswietíza Matka, y zá ramię gou- 
dąwfzy , z naygłębfzym uízánowániem , ie- 
mu pokłon oddáľa , y w rękę pocałowała. 
Dopuśćił , áby to uczyniła była , okru- 
tnie iednak łafkawy siepácz katowfki, tym 
uwiedžiony mniemániem, że bárdziey fię 
miał trapić Pan dobrotliwy, fpoyrzawfzy 
na Matkę fwoię , przeto idko gotowym 
był, cokolwiekby mogło fię ználesé bo- 
łeści „iemu zádáč ; więc y tey okázyi nie 
zabronił. Ale fię zawiodła ná tym fzalona 
złość , y przedniey tdiemnicy niewiádo- 
mas żadney bowiem inney ekázyi niezo- 
ftawáľo ćierpiącemu Synowi Bofkiemu w 
całey męce iego do więkfzey počiechy, 
y wnetrzney radośći , láko z Nayświęt- 
{zey Matki fwoiey , ná ktorey przenado- 
bney dufzy , fiebie wyrażonego upácro- 
wał. y iuż ná ten czas, nader obfity, 
męki , y śmierći fwoiey pożytek widział , 
á ták famá tá počiechá Chryttufowi Pánu 
nafzemu , w owę ták ćięfzką y okropną 
godzinę ftánelá zá folgę nieláka y uwefe- 
lenie. 
1383. Potym zás gdy przerzeczonym 
fpofobem Krzyż święty we trzech: miey- 
{cách był przedrożony , ` hárdy oprawcá 
kátowíki , znowu drugi raz rofkázuie Pá- 
nu áby (ie ná nim rozčiagnaľ, iuż do 
-przybičia ná nim gwoždziámi. Ufłuchał 
'powtornie Naywyžízy Pan y Krol naymo- 
znieyfzy , idko pierwfzy Sprawca čierpli- 
wošči , y bez odwłoki położywfzy fię ná 
krzyżu rozpoftarł ná owym fzczęśliwym 
ináder drzewie rámioná fwoie , iáko śmier- 
či fwoiey pofługacze czynić rofkazáli. 
Był zás ztym wízytkim ták ofłśbiałym , 
zefzpeconym , y ze krwie wynifzczonym, 
12 gdyby przynamniey choć drobiná przy- 
rodzonego rozumu , álbo ludzkošči znáy- 
dowálá A w głowie owych miezbožnych, 
y záládlych ludzi; żadną miśrą ftáčby fie 
-tọ niemogło , aby cowiecey miało było 
« wynśleść fię okručienfiwá , przez coby 


FI. Rozdž: XXII. ż9t 
fię przy tey niewinnego Báránká poko- 
rze , ránácii , y bolesčiách , mogli icízcze 
paftwić. Aleć fię rak nie fłało. gdyż 
żydzi, y męki Zbáwičielá nalzego dozor- 
cy „(ofkryte y fRrafzliwe fady Bofkie!) 
w famę fię przewrótną fzátáúfka niena- 
wisc > y złość:żgubę przynolzącą , prze- 
mienili, Wyzuwízy {iç cále z natury ludz 
kiey, y niemálac przynamniey ziemikie- 
go człowieka iákiegokolwiek zmyfłu: prze- 
to z diabelfką tylko wściekłośćią y zápál- 
czywośćią wizytko czynili. 

1384. A wtym ieden z fiepáczow , zá 
rękę Chryftufa Páná uchwyćiwfzy , do u- 
czynionego ná krzyżu przedrožénia przy- 
fozyľ, drugi zás la, biiac miotem w 
gwoźdź nieochroftány , y tępy. á po krá- 
wedziách oftro ftopárczace granie málacy 
okrutnie przykował. Z kąd przerwawfzy 
fię żyły , nawet koftki , Bofkiey owey rę- 
ki, ktora famo niebo, y cokolwiek fig 
wfzędzie znayduie wyftawiła , ná firońę 
fię rozfadziły. Drugą także rękę miano 
tymże (pofobem przybiiáč , dle tu iuż dla 
żył pokurczonych, ramię przykrotíze , do 
drugiego przedrożenia wylłarczyć , y 
doyść niemogło , zwłafzcza , że iako ię 
iuż powiedziało umyflnie , że złośći poma 
knięte dáley nad miarę było $widťowá- 
nie. Tey tedy chcąc poptáwié omyłki , 
y chybienia , ľáncuch, ktorym Páná nie. 
biefkiego w Ogroycu byli. zkrępowali , 
odiednego końca, u ktorego obręcz nie- 
láka żelazna wisiał , kolo wierzchu fa- 
mego ramienia obwiedli, że drugi koniec 
łańcucha , potey z niefłychanym prawie 
okručieň“twem — Čiagngé ; áž — nádčia- 
gniona do przedrożonego mieyfcá ręka , 
mogła bydž gwoždžiem przybita, y ták 
či ieft przybita. Potym fię do nog uda- 
no „ ż ktorych iednę ná drugą záľožywízy 
tymże łańcuchem obiedwie fpięto, y zno- 
wu mocą wielką y okrućieńitwem przy- 
ćiągano, á náoitátek jednym trzećim gwo- 
żdziem, od dwoch pierwfzych nieco miąż- 
fzym przykowano. Y ták Przenayświęt- 
fze owo čiáľo , ktore było ziednoczone z 
ofobą Boftwá miefzkdniem. gwoždžiámi do 

Krzyża świętego . przybite obwifło , śle 
zaś Bofkich członkow y od Swiętego Du- 
‘chá wyftáwionych ułożenie , tak było roz. 
fadzone , y rozebrane „ iż łatwo było ká. 
żdą zofobná kość paliczyć; gdyż wízy- 
tko z mieyfc (woich było wyrufzone ; 
z przyrodzonego ftánowifká 1edno od dru. 
giego było rozłączone. Zebra bowiem 
w pieršiách „ oboyczyk , łopśtki , y plecy, 
z rámionámi , z ftáwow fwoich powycho- 
dziły, y wfzytkie inne częśći rozftápi 
fię gwałtowną okrutnych kátow ręka pór 
-roztywane y zburzone, i 
„1385. Ztey tedy przyczyny, y oká. 
Aaaa a Zyi >. 
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zyi , naykochańfzy Zbawiciel nafz IEZUS 
tak wielkie učierpiať boleśći , iz wfzelą- 
kicy mowy przenofzą fpofobność , ofá- 
tni zás dzień; co iet ofobliwizego wyiá- 
wi; aby BOG w odrzuconych wprawdzie (ie 
pokazał fprawiedliwym , w Smiętych zaś u- 
wielbionym y chwalebnym. Á teraz kie- 
dy iuž przez wiarę tey prawdy , godzi 
fig > y owfzem iefzcze należy rozfądkowi 


nafzemu (iezlifmy go tylko cale nie po- 
zbyli ) daley pofłąpić : wfzytkich Kościo- ` 


lá świętego Synow profzę , fuplikę wno- 
fzę , y obowięzuię , aby nam fię podobá- 
ło. ták uczćiwości godną rozważać tdię- 
mnicę. Rozbieraymy, y zważmy teraz 
każde iey poiedynkiem okolicznośći ; á 
na powzięćie przećiwko grzechowi boiá- 
Źni , dofyć fkuteczne znaydziemy przy- 
czyny » abyfmy iuz wcale od niego ftro- 
nili ,iako to ktory ieft famże przyczyną; 
dla ktorey , Dawca żywota , ták okrutne 
męki ćierpiał, Roztrząśnimy także y o- 
baczmy , lák był wielce fkrufzony duch 
Matki Panieńfkiey, iák wielkiemi nayczyft: 
fze iey ćiało otoczone było boleśćidmi , 
áby(my tą fortką Świdtłości przypufcze- 
ni „mogli fię ná famo fłońce zápátrowáč, 
ktorymby fercá nafze były obiásnione. O 
Pani, y cnot Krolowa! wprawdzieć zai. 
fte Páni moiá , že nafze fercá ták fa zá- 
twardź áľe , iż wcale nie iefteímy. fpofo- 
bnemi y godnemi, ábyímy twoie,.y 
Przenayświętfzego także Syna twego bo- 
leśći, iakoby należało , poieli , y poczuli,, 
śle nam tego niechay użyczy twolá łafka- 
wość , co náfzá niegodność odraža. Wy- 
padž od nas to grubiańftwo „y ochędoż 
ztey fzpetnośći,  leżelić z nas ieft ták. 
wielkich mak przyczyna °. z iákicyže miá- 
ry, Ziákiey fłufznośći , opárľ fię ná to- 
bie y ná Ukochánym Synu twoim ták o- 
krutney fkutek przyczyny * Niechże kie; 
dy minie ten kielich niewinnych , y od 
nich odeydzie „4 niech go pila wfzyfcy 
grzefznicy ziemi , ktorży zafłuzyli. Ato- 
li gdžie tym czáfem náíz rozum? gdzie 
mądrość? gdžie umięiętność ? gdzie swiá- 
uło oczu nafzych? Ktož nas od zmyfłow 
oddalił? albo ráczey „kto nam ludzkie y 
€zuiące ferce zabrał? Odbierz mi juž 
Panie ktore dałeś życie „ y iftotę , znieś 
ktory mam od ćiebie Obraz, y podobień- 
ftwo twoie , daymy to, że choćiażbym 
wtobie áni żyła 4 ani fię rufzáľá ,, daymy 
to, žeby elementa, y wfzytko ftworze- 
nie nie było z ręki twojey ,, ná świądcze- 
nie ufługt. dla mnie wyprowádzone, aby 
mie o twoiey ku mnie miłośći be- 
fpiecznie upewniło , iednák oto „ niefkoń- 
czoną tá rzecz famá „żeś chćiał bydź w 
sák nieflychánym okručieňftwie, y bole. 
śći ukrzyżowanym „4 czyź nie dofyć ná 


4.2 9 O 

Miafia Bożego. ' 

tym. ábym.politowániá y wdzięcznośći:6- 
bowiązkiem śćiśniona , miłośćją y poufa- 
łośćią w niewypowiedžiánym twoim zmi- 
lowániu, utwierdzona, doftátecznie nafy- 
cona, w tobie fpocrywálá. A ieżeli y 
ná te głofy , iefzcze iednak (ie nie ocu- 
cam , iez]: miłośćią twoią nie pałam, je- 
źli fię.męką twoią y boleśćidmi nie wzru- 
{zam lezli fię temi dobrodzieyfiwy nie 
pocięgam ? . pokieyże tedy będzie mego 
izaleńftwa? co fię fianie. dźley z głupfiwem 
moim ? 


1386. A gdy ták w p omieniony fpo- 


„ fob, Fan nieba y ziemie był ukrzyžowá- 


ny, obawiali fię katowfcy, mordercy „aby 
znać gwozdžie, ćiężarem przyćiągnione 
z drzewa nie -wyfzłys. przeto z drugiey 
flrony > gdzie w tyle Krzyż końcami fię 
iuż były pokazały , znowu urádzili, aby 
ie zanitować , y lákoby haki pozakrzy- 
wiać „y przytwierezić mogli. Co aby fię 
ftało, wnet Krzyż pochwycili , y przewro»= . 
čili, ták , że Pan á Zbawiciel nafz , do 
niego przybity, ku ziemi obrocony, prá- 
wie lákby nim był przywślony , miał ge . 
na fobie- Wfzytkim to zdało fię frogie 
okrućieńftwo, ktorzy w około ftali, zkąd - 
między tłumem ludzi, wzzufzonym. polis 
towaniem , zawzięło fię: wielkie wołanie. 


Naymiłośćiwfza zaś Matka „ ofobliwego = 


užalenia afektem wzrufzona , zbyteczna 
bez. miáry niezbożnośc chcąc odwroćić š 
Boga Oycá. z wielkim obowiązkiem upra- 
fzálá , áby raczył to morderftwo katowfkie 
oddalić. |. Więc záraz Swiętym także A- 
niołom przykazała , áby tu Stworcy fwe- 
mu należytą świadczyli uflnge. Stało fię 
tedy według rozkazánia: $więći bowiem 


Aniołowie, „od siepáczow kátowfkich . 


Krzyż przewrocony + gdy iuž do niega 


, przybity Pan: niebiefki: twarzą utchnąć 


miał o ziemię , trochę od fpodu ziemi, 
kamieńmi y rożnemi gruzami chfopowá- 
tego „ unofząc przytrzymywáli , że prze- 
čie ná fkálifte owe po ziemi- leżące fęki. 
nie.upadł. „Kátowícy zaś pofługacze, m 


gwozdziow końce pozáľemywálié wpra- . 


wdžie , y pozánitowáli , tajemnicy záś fe- 
kretu , bynamniey iednák nieuwažáli, áni 
poftrzegłi: nieznacznie bowiem przed 
niemi, Krzyż „ 2: čiáľem , ták blifko żie- 
mi, mocno y nieporufzenie , od«:Anio. 
low. był wfpierany , że rozumieli žydži 
že nafamey gołey ziemi leżał. 
1387. Zátym Krzyż „y ná nim wifzą- . 
cego iuż Syná Bofkiego; do rowu owe- 
go, wžiemi. wykopśnego, w ktory miał 
bydź od odžiemká wftawiony : przymknęli. 
A náten czás,, jedni nieláko barkami (we. 
mi, inni drzewęśmi od włoczni , y džid - 
podpierśiąc wzgarę podnośili, fpęd Krzy. 
ż4, wdołku náta wykówánym wfkśle., . 
wpoyśći: 
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"wpuśćiwfzy, y przy zagłobieniu ofadzi- 
wizy. A tak prawdziwe náíze Zyčie y 
zbawienie , wisiálo iuż ná powietrzu wy- 
foko: z krzyża fię dálac widzieć liczne. 
mu pofpolftwu rozmaitych narodow y kra. 
iow.. Nie należy y tego opufzczać , że 
"inne także drużie okrućieńftwo w tym 
uftáwiániu krzyża „ Wéielonego Słowa 
Przenayświętf(zemu gcaoi zadźno , 
jakom fię dowiedziała. Cdy bowiem wło- 
czniami „dzidami, y innemi , żelazem o, 
fadzonemi inftrumentámi , bok iego wípie. 
rali , głębokie pod pachami rany zadali , 
ponieważ aby fpołem Krzyż byli podnie, 
sli, zá jédnož im było, y o: Ciało Ukrzy- 
żowanego, ofzczepami záwádzié. ` Więc 


ze pofláwionebo Krzyża Chryflúfowe 


o 

widokiem , przy wznowionym roa i 
pofpolftwa . nśftąpił wrzafk niezmierny y 
wrzawa zamiefzanego gminu. A co ży. 
dzi; či wfzyfcy byli w bluznierftwśch, in- 
ni ktorzy, mieli użalenie wielce byli ftra. 
pieni y utyfkowań: obcy przychodnio- 
wie przypátruiac (ie > z podziwieniem fła- 
li, drudzy innych prowadzili na przypá- 
trzenie fig ták niezwyczdynego widoku , 
innym žal przypatrywać fię zábraniať: 
drudzy, po cudzey fzkodžie miarkować 
fię „y bydź medrízemi y oftrožnemi z tąd 
fobie wnośili; inni náoftátek bez wątpie- 
nia fprawiedliwym go powiadali. Rozmá- 
itym žás takim zdaniem wielce żałofney 
Mátki ferce iakoby tyleż hartownymi ftrzá- 
łimi było przerázone. Ale Ciało Prze- 
nayświętfze Zbáwičielá nafzego obfičie 
krwią przytym płynęło, naybárdziey z ran 
od gwoždzi, dla ćiężaru čiátá , y czefte. 
go krzyżem wftrzesienia y uderzenia, fze- 
roko porozpadánych: A nawet; y inne 
tikże pootwierały fię blizny na nowe, y 
iuż fi lunęły doftatkiem źrzodźć Zbávičiela: 
do ktorych oczywiśćie nas używa Izziaf 
12. w. 3. aby ztámtad wód néczerpanífy , u- 
gaśilifmy pragnienie , y nieprawości na- 
fzych plugiwe fmrody fpľokáliímy. lákoz 
zállte, niemoże nikt mieć žadney ochro- 
ny. y wymowki ieżeli niedbálac , napoić 
fię zániecha. doflávie ich bowiem bez [rebrá y 
adnego frymárku: Ifai; 95. v. 11 y owfzem 
chcącym darmo bywála dane. 

1388. Potym , gdy także dwoch ło- 
trow ná krzyże przybito , z nimiž fa pod- 
niefione zárownie ieden po práwey ftfo- 
nie Zbáwičielá , drugi po lewey , liego we 
frzodku , iákoby naycelnicyfzego ze zło- 
czyńcow poftawiwfzy. Dawfzy tedy tám. 
tym pokoy , wfzytka zawżiętość y niena- 
wiść Urzędnikow Kápľáňíkich z Fáryzeu. 
fzámi , obročiľá fię na tego , ktory Z fwo- 
iey natury, świętym, á cale gržechowi 
niebył podległym. Przed nim o to, ki- 
wśiąc głową , prźegrażśiąc fię zniego ,y 


podrzeZniálac mu., iako trefnišiowie y 
bľaznowie fzyderftwa firoili, rzucálac na- 
wer do Krzyżś , y ukrzyżowanego Krolá 
nád Krolmi, kamieniami, y błotem , wo- ' 


‘dáli: Otóż terez! coś popfuł Kośćiol Božy y we 


‘trzech dridcb znowuś go nyfławił . radzże te- 
raz (am o (obie, iezli potrafiíz! Wey! 
innych uadrawiał , d terag fam fiebie vátomáť 
piemoże; Inni zás tak popierali. Jegi šejť 


| Synem Bożym ten, niech teraz a Krzyžú z fiąpt » 


ńuwierzemy mu. Matth: 27. v, 39. y łotror 
wie obádwá z początku naśmiewali (ie ták- 
że zniego y urągali mówiac. leželis ief 
Synem Bożym? ratuy frebie [amego y nas. A to 
bluznierfiwo łowow Nayfłodizego Pana 
tym ciężey przerážiľo, im iuż byli bliże 
{zemi śmierć1 blužniercy . y im żałośniey» 
fzą ponosili fzkodą z dáremnych boleśći 
fweich , w ktorych mieli umierac , zanie» 
chawizy owey zapłaty , przez ktorą zá 
fwoie złośći, dla ktorych ginęli, mo» 
gli zadofyc uczynić fprawiedliwośći » 
jako potym iedeň znich w prętce uczy” 
niť, zażywfzy fpofobney okazyi; ktorą 
ledwo komu drugiemu ná świecie jelt po-“ 
zwolona. ` 
2389. Widząc zás naychwalebnieyfza 
Krolowa niebiefka, co fię od uporczywey 
złośći żydowfkiey : przeciwko Ukrzyżo- 
wánemu Chryftufowi działo: iáko blu- 
Znierftwámi fwoiemi y uízczypkámi. wfzyt- 
ko o nim dobre rozumienie wygubić 
chcieli, fzyderíkiemi przytykami nad 
wfzytkich złoczyńcow. naygłownieyfzy m 
winowaycą, á prawie naywzgśardzeńfiym, 
g mężow iego kładąc , tym przewrotnym u, 
myllem „ aby go myfkrobáli x żiemi żyiących s 
tak , żeby imię ięgo mie było więcey w(pomnione 
iáko o nim prorokował ia v. 19 
to tedy widząc knuiacych , nową, á tą 
niezmierną gorliwośćją, o honor Przenay* 
šwietízego Syná, y prawdziwego BOGA 
{wego poczęła fię zapalać. , Przeto upad- 
fzy na kolana, przed nimże na Krzyżu 
wifzącym ; tám mu pokłon czyniąc „ pro» 
silá Oycá Przedwiecznego , aby lednoro- 
dzonego fwego fľawy y mniemania do- 
brego , bronić raczył, y pokazaniem o- 
wych znakow oczywiftych, przedziwnych 
zdradziecką ich fkážiť przewrotność, aby 
fię im złośliwe wynalazki nie udały. A 
ták uczyniwfzy tę do Boga Oycá modli- 
twę : wfpierdiąc fie ná žárliwosči, y Kro- 
lewfkiey nad wfzytkiemi rzeczami władzy 
fwoiey , do tych wfzytkich tedy rozumu 
niemających kreatur:. y rozeznania , po- 
dobna mowę uczyniła: Ieżelić mas wprawdzie 
bez zmyfłu myfiiwił Stmorcá rzeczy, śtolić 
zrzelię teraz dô mas należy oczywifiym znakiem 
nád umieráigcym Bogiem , ktorego fig rozum mów 
iący człowiek przez fialoną złość zapiera, d sia 
wet y zabiia, uboleńać.  Nuże icno teraz Nige 
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bo, Słońce, Miefae, Gwiazdy , plimety, bieg [mog 
zdfdnomwdje. y ktora więc kiedy indžicy , x was 
ná ludźi fpływa mot teraz ig powśliągnicie. Niech 


fie pomiefia porządek elementow y młafność, xie- - 


miá  niechay fe treafa s wxrufa.  opoki, 
yfkdły twdrde , niech fię na częśći krdią: Groby 
fame y zmórłych mogiły siechay otworzynfy łoży- 
Já fwoie , preekondią žymych udtwórdziółość. 
Ty tdkże dziwofirófina duchownego Koščiošá zajfa.. 
mo , rozerwi fig : d rozdarid má częśći , nájlepu, 
šgca niedomiárkom zgubę przexnóacz, á tey prawdy 
ktora oni rázem z chwałą Stworce y Zdawmicielń 
fwego záčmič ufiłuią , świddkiem zofłań: 

1390. Atak przez tę fwoię prośbę y 
rozkazánie , Matka Chryftufa Pana Ukrzy. 
Žowánego otrzymała ; że ták Wfzechmo- 
cność Naywyżfzego Pana wfzytkie te cu- 
dá fprawiła ; ktore fię przy śmierći Chry- 
ftufowey przytráfily. Z kąd wielu takze 
w około ftoiących fercá, widźiawfzy to 
ziemie trzefącey fię , to inne gdzie in: 
dziey znaki; wzrufzyły fie, y były obiś- 
śnione , że IEZUSA ukrzyżowanego ná- 
tychmiaft zá człeka świętego , fprawiedli. 
wego , á do tego iefzcze Synem Bofkim 
wgłos wyználi. A między tymi , znacznym 
był ow Sttnik, y innych wielu , ktorzy 
zá świadećtwem Ewángeliítow bijąc fię od 
żalu w pierśi od gory Kálwáryi, przy wzdy- 
chániu nazad powracali. Nawet nie S 
ko či fami, ktorzy pierwey náuke iego fly. 
chaiąc trzymśli; ale też wiele innych , 
ktorym dotąd iák on fam był nieznśaiomy, 
ták y cuda iego , teraz uznali y wyználi. 
Zá tąż modlitwą Mátki Bofkiey , y to ná. 
thnienie pochodziło , ktorym Piłat u- 
twierdzony , napifu Krzyża nieodmienił. 
Był zaś teniuż na Krzyżu , nad Głową 
Zbáwičielá náfzego położony , trzemá 
iezykámi , žydowíkim , Greckim , y fáčiň. 
fkim wyrážony. Z kąd gdy przeczyli žy- 
dzi > y prosili > aby nie pifał IEZUS Nazá- 
reňfki Krol žydomfki. Joan: 19. v. z. śle rá- 
czey , że on powiedział iż ieftem Krolem 
żydowfkim „ bynamniey wtym nieufię- 

uiąc Pilát, odpowiedział. Com n4pifał tom 
udpifaż, śni odmięnię. Wtenže ipofob ; 
rzeczy bez zmyfłu , rozkazánia Naydo- 
ftoynieyfzey Márki GEM > te bowiem 
zá fporządzeniem woli Bofkiey , od poľu - 
„dnia. áž go godziny trzečiey odwieczor- 
ney» ktora u žydow dziewiąta bylá , o 
korey Pan fkonał , tákowe fwego pofľu- 
fzeńftwa dowody pokazály y niezwyczáy- 
ne znáki : iżkie Swieči Ewángeliftowie do- 
fyć obfzernie wípominála Luc: 23. ©. 81. 
Słońce bowiem záčmiľo fie, áinne Pla- 
nety potocznego do rzeczy Ziemfkich 
ipráwowánia , y wkładania ie niemiáty nie- 
bá, y miefiąc, ináczey fię rufzały, ży- 
wioły fię pomiefzály : ziemia ftrafzliwie 
slrzálá , y wiele gor ic porozpadáľo , e- 


poki y fkály iedna od dtugiey fię rozía. 
džily , a nawet y fame także fię groby 
pootwierały , y dały niektorym zmarłym 
wolne do žyiacych wyśćie. Było záš tá- 
kie wrzeczách widzących poniekąd zá- 
miefzanie , y w elementach álbo žywio- 
łach , że ie po całym świećie uważano » 
y poftrzeżono. Ale náybárdžiey w Mie- 
śćie Ierozolimfkim, niezwyczśyne żydow 
ogarnęło podziwienie y wzdrygánie, kto- 
re iednak , niefłychana złość , y niedo- 
wiárftwo „ ták fobie wybijała, Ze ná u- 
znánie prawdy , chočiaž od famych nie 
žylacych rzeczy opowiádáney , ták rze- 
telnie y oczywiśćie upamiętać fię niezá. 
flužyli. | 

1391. Potym zołnierże ktorym zlecona 
byľá pofľugá w ukrzyžowániu Zbávičie- 
lá nafzego , á dla tego po wykonánty 
nád ftráceným kátowíkiey robocie , lego 
fuknie do nich należały, o podział nie- 
winnego Baranka odzieży, umawiść fię po- 
częli. Ták tedy płafzcz albo zwierzchne 
okryćie , ktore też z fporządzenia woli 
Bofkiey było na gore kálwáryi przynie- 
śione, ná częśći albo káwálce pokrdidne. 
Było zás to, owo famo odzienie. ktore 
w wieczerniku, niżeli miał Apoftołom no- 
gi umywśać złożył) zaraz między niech 
czterech: podžielone iefi Toan: 19. v. 23. 


Ale ftrony fukienki niezízywáney , co 


innego pofłanowili , gdy bowiem z ofo- 
bliwego opatrznośći Bofkiey natchnienia, 
krciáé -iey niechcieli , lofy onię rzućili , 
aby fię temu doftała, ktoremu fię po- 
fzczęśći , co nie bez wielkiey tięmnicy 
fię ftało , na wypełnienie nieidko zná- 
mienitego owego preročtwá , ktore Dá. 
wid Pľal: 21. v. 19- o tym wydał, Acz- 


kolwiek o tśięmnicach tey zupeľney fu- o“ 


kienki rozmáičie (we zdania Oycowie 
Swięći, y Doktorowie przywodzą , mię- 
dzy innemi záš., przez tę żołnierfka fpra- 
wę. y to fię też znaczyło, že nieláko 
chočiaž Przenayswietíze Chryftufa Páná 
człowieczeńftwo , ktorym fię idkoby po- 
wierzchowną fuknią iego Boftwo okrywá- 
ło. przez mee y rány pokráiáne, y po- 
dárte było ; Boftwa iednák przerzeczone- 
go ták okrutne morderftw4 , y bolesči 
niemogły dótchnąć: á na kogo fzczęśli« 
wy ten los padnie , aby fię go ftawfzy 
uczeftnikiem był ufpráwiedliwionym , ná 
wieki ią zupełnie całą, w fzczęśllwym 
mieć będzie używaniu. 

1392. Tu zás, : iáko drzewo Krzyžá 
świętego krolewfkiemu BOGA Czľowická 
Mäieftatowi, Thron oraz y Káthedre fprś. 
wilo, ná ktoreyby więc > nauki žywotá 
nauczać vim vá ták gdy iuż teraz ná 
nie wfzedł wyfoko , aby fľowá ztwier. 
dził Ípráwámi : powiedział tákie A 

"| „wkta. 
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“w ktorym zupełney miłośći y dofkonaľo- 
śći (ie zebranie znayduie. Rzekł tedy: 
Dycze odpuść im, boć niewiedzy co czynią: Luc: 
23. V. 34. loan: 15. w. 12. Matth: 29. V. 44, 
Ftawie tę miłośći y brárerfkiego kochania 
wyfoką uwagę , ták śćifło do fiebie pa 
wiązał niebiefki Náuczyćiel, iż to wła- 
fnym fwoim nazwał przykazaniem. A do 
potwierdzenia dálízego tey prawdy , kto. 
ta fłowami po wiele rázy opowiedał . ná 
famym Krzyżu fwoim przydał y uczynek: 
gdy nie tylko kochał nieprzyiaćioł , ale 
teź przywodzac ich niewiadomość , wy- 
mawiał: tegoż famego, czafu, kiedy ich 
złość naýwyžízego fiopnid , ktorego tyl- 
ko mogła doyść w człowieku, dofzła, 
gdy famego Boga, y wfzytkich ludzi 

bawiciela , przez niezbedną záwžietosé, 
y. fzkálowánie bluznierfkie , ná Krzyż po- 
tępiła. A toć od niewdzięcznego czło- 
wieka bywa, po użyczonym fobie rako- 
wym świetle, rákowey nauce , takowych 
dobrodžieyftwách: á ná to mieyfce , tá- 
ka to IEZUSA Zbáwičielá nafzego pała. 
iąca miłość : według tego! á prawie dla 
famych mak čierniá , gwozdži? O miło- 
ści tedy! bez ograniczenia! ktorey żadnego 
niemafz krefu , o łagodnośći! ktorey ża- 
dna mowá nie wyftárczy : o ćierpliwośći! 
nigdy doftátecznie od człowieka niepoię- 
ta, od Aniołow nigdy doftátecznie nie- 
wydžiwiona! a fzátánom każdego cząfu 
firach , y trwogę czyniąca! Y zawfzeć 
tey pobożnośći tálemnica nieco zaczynał 
bydz obiášnionym ieden z łotrow. imic- 
niem Dy/mas, ten bowiem , właśnie tegoz 
czáfu , zá prosba y opieką naymiłośći. 
wízey Matki y Panny wípomožony, 
wnetrznym 6wiátlem. z wolná pobudzo. 
ny: Zbáwičielá y Náuczyčielá (wego, w 
pierwízych owych fľowách ná Krzyzu po- 
wiedžiánych , uznał. Przeto zá grzechy 
fwoie fkruízony , obrociwizy fię do fwe- 

o towárzyízá rzekł. ftrofuiac go, y łá- 
1ąc ták: Ani fię ty Boga boif, że mtymże firóce. 
wiu ,ieficze bluźniercą ieffeś, A coć my npra. 
wdżie fpráviedlinie , gdyż według fpraw odbie. 
ramy naderode. Tengas nic złego nienczynił > 
á przečie fpołem známi cierpi: Wnet 
potym do Pana profząc , mowił: Pomnicy 
wd maie, gdy przydziefi do kroleffwń twego. 
Luc: 23. ©. 40. 

1393. 1 záifteč , wtym fzczęślówym 
łotrze, w owym Setniku, y innych nád 
Panem wifzącym ná Krzyżu. zalem fkru- 
fzonych , odkupienie miáľo fwoie niejako 
pierwiaftki. Nad innych iednák fżczęśli- 
wízym był Dyfimas. ktory to. po fobie 
miał drugie fowo Ukrzyzowanego Chry- 
"ftufa . ktore iemu famemu powiedziane 
bylo , gdy mu Pan wyrśznie obiecał: 4. 
wes pomiádam (i, dži zemną będźicfi n RA. 


iu. Luc: 23. v. 43. O! Łotrze naypietwize- 
go fzczęśćia ! tókći właśnie , tys jam jè- 
den , przed innemi > ubiegł naypoządań- 
fze wfzytkim fprawiedliwym y świętym, na 
tym świecie fłowo!. fakuż zaden z Pá- 
tryśrchow , álbo Prorokow , fiyfzeć tego 
niemogł, bardzo kontenci ztego, że choć 
do otchłani byli wywofáni, gdzie chy: 
bá po nierychłym wieku nśdzieia Raiu 
ktorey ty 0 ieden moment , ktorego zá: 
mięniwfzy: urząd , ftaľe fię Pánfkim Wy- 
znawcą , doiłąpiłeś. Ledwo co prawie 
poprzeftałeś cudze rzeczy wydzierać ; á% 
zaraz niebo famo, z ręki Bofkiey bierzefz, 
Aleć fľuízna wprawdzie , y známienita tá 
twoiá zdobycz, przez ktorą pozwolono 
ći takiey jalki „ że w żyćiu Náuczyčielá 
żywota, oflátnim Uczniem przyftąpiłeś » 
r: iednak , pierwfzy fkoros iego 
ufiyfzał naukę , nauczyłeś iey uczynkiem 
v fłowem. Kochałeś , y upomniałeś bra. 
tá twego. Stworcę twego wyznawfzy 
opowiadałeś , bluzniących jego napášni- 
kow pofkromiłeś, čierpliwosči Bofkiey 
nášládowca y towśrzyfzem zoltałeś. Po 
korną prosba", o przyfzłych rzeczách nie. 
wątpiąc „ uprośiłeś od Zbawiciela twego, 
miłośćiwą pamięć ná twoie učiemieženie: 
On bowiem prawdziwy Dawca chwały, 
tegoż momentu , bez odwłoki nagrody, 
pobożnego żądania , ták; 4 wetował zapľá. 
ta , iaka tobie, y wfzytk fm ludziom, zafłu_ 
gámi fwoiemi fam náby: 

1394. Gdy ták miedzy  fprawiedli- 
wych, tym fpofobem dobry Łotr był po- 
liczony ; do Bolefney Matki Nayflodfzy 
Syn miłośćiwe oczy obrocił : u fpodu 
Krzyża ná ten czas ona ftała z lanem 
Swiętym: do nich tedy obroćiwfzy mo- 
wę, naprzod rzekł Márce : Niemisflo. oto 
Syn twoy. Potym do Ucznia mowił , Oto" 
Mátká twoid Ioan. 19. u. 26. Wprawdzieé 
Niewiáfta nazwał 4 nie Matką. gdyż 1- 
mię Matki fľodkie ieft „y łagodne, ktore 
choć famym dźwiękiem . mogło wybornie 
uwefelić fię: śleć pod czas Męki trwśiącey 
odftrychnęła fię flrapiona Matka, od wfze 
lákiey podobney ftodkości powierzcho- 
wney. iáko (ie wyżey namieniło: liczb: 
960. zábroniwízy fobie wízelákiey počie. 
chy . y wytchnienia. Atoli iednak , toż 
famo fowo Niewiáfto, nieznacznie, y 
'wwyrozumieniu od mowiącego założo- 
nym , toż w fobie zawieróło: idkoby rzekł 
oczywiśćie: Niewiáfto między nicwiáftámi 
BR lone: między Adámowemi po- 
tomkami nayrofłropnieyfza. /Niewiafto 
mežna, fłateczna, y niezwyćiężona, nád 
wízytkie grzechy gore maiąca , w kocha» 
niu ńaywiernieyfza , w moiey ufludze nie 
uftánna , ktorey wiele mod meki moiey gag 
fit wiemogły miłośći. Cder; 9. v. 7. dni prze. 
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fzkodzić. lać. wprawdzie powracam do 
Oycá > y luž na potym ztoba nie „będę, 
á ták kochány ten moy Uczeń, przy to- 
bie zoftánie , y iako Syn Matce, ufługo- 
wać będzie. A toć wfzytko, dla fiebie 
Matka Bofka zrozumiała. Y Swięty Apo- 
fto? od teyże godziny przyiął ią do fiebie : 
žá obiášnieniem rozumu iego wten fpo- 
fob , aby umiał fię przynależyćie obcho- 
dzić > gdy mu fię ta doftálá część, w iá- 
kim ią miał mieć poważeniu , y przyzwo- 
itym fzácunku , láko to, ktora po famym 
Chryftufa Páná nafzego Czľowieczeňftwie 
między innemi kreáturámi nayprzedniey: 
(za była. Tym tedy światem obiášniony, 
przez całe potym"žyčie , w wielkim ią 
záwíze miał pofzánowániu, y wízeláka 
iey świadczył przyfługę* láko fię potym 
powie liczb: 14. v. 55.y gdzie indziey w 
Częśći trzečiey. Niebiefka zás Krolowa, 
ná mieyícu go Syná miała, y nim názy- 
wała w tym fię -pokornym fercem pod- 
daiąc, co Syn Bofki rozporządził, Przeto 
zaraz od tego czáľu Swiętemu lanowi mę- 
žnym fercem przyrzekľá pofłufzeńftwo , 
luboć niezmiernymi pod czas męki bole- 
śćiami przeietym , atoli bynamniey nie. 
zmieízánym , ták , że przygladálac z nale- 
żytą pilnośćią wfzytkiego , wielką nader 
pokazała wfzędzie dofkonáľosé y Świąto- 
bliwość „a iednák:co do niey należało , 
y w naymnieyfzey rzeczy. nieopuščilá. 
1395. A w tym nadefzła dziewiąta go- 
džiná pod czas dnia , luboć do pochmuť- 
ney nocy : podobnieyfzy był ten dzień, 
zewfząd bowiem.był pofępny , zśćmiony, 
żałobą powleczony ; á na ten czas Zbá- 
wiciel náíz czwarte fłowo na Krzyżu wy- 
mowił, áto głofem wślnym , że łatwo 
mogł bydź od ftoiących w około -fłyfza- 
my: rzekł tedy, Boże moy, Bože moy, czemuś 
enie opuśćił ? Matth: 27. v. 46.  Słową te 
chočiažči pofpolitym żydowfkim ięzykiem 
były powiedziane „ nie wfeyley iednak ie 
zrozumieli. . A żę pierwfze flowo było 
Eli El, przeto niektorym ná myfl przy- 
fzło , że wzywał Eliafzá.  Drudzy zaś 
“te fłowa wžárt .obroćiwfzy, na odwrot 
mowili: Pofłoycie, obaczymy iezli przyidžie 
Eliaf uwalnidiąc go; Matth: 27. v. 49. Zre. 
ku náfzych. “Atoli fkryte flow Chryftu- 
fowych wytozumienie tak było. głębokie, 
iśko było przed żydami, y Pogány fły- 
fzącemi go utálone, y može fię do tego 
„wizytkiego przyftofować , co o tym Świę- 
či Doktorowie przywodzą. - la zás iako 
mi oznśymiono „ tak powiadam: że Chry- 
ftus Pan nie ták utyfkował że był opu- 
fźczony „ iákoby Boftwo prawdziwie od- 
ftąpiło człowieczeńftwa , zniożfzy tym 
<zálem ziednoczenie owo ifotne y bypofia. 
życzne áni też jakoby uftało widzenie bło- 


gofłiwione dufzy , zobopolne bowiem to. 
„eboyga , ták człowieczeńftwa, idk Boftwá 
ziednoczenie, od pierwfzego "záraz mo- 
mentu, ktorego fię z Ducha Świętego w 
żywoćie Panieńfkim począł zupełnie cá- 
łe trwało: nigdy bowiem tego nieopuśćił , co 
raz przyjął. A tać ieft prawowierna náu- 
ká, y prawda Katolicka. To też pewna, 
y bez wfzelákiey wątpliwośći, że prze- 
nayswietíze człowieczeńftwo od Boftwá, 
wtym tylko było. opufzczone. że od 
śmierći , y od okrutney męki morderftwa 
niebyło bronione. , Atoli zgoła nieopu- 
śćił go iednak wcale Očiec Przedwie- 
czny , kiedy oto ná honor ieďo , zmierzać 
wizytkiemu náznáczyť, co fię w owym 
wzrufzeniu , y pomiefzaniu wfzytkich kre- 
árur pokazáľo. lonym tedy iefzcze fpo- 
fobem że był opufzczonym , przez fwo- 
ie wołanie utyfkował Zbáwičiel nafz, gdy 
ná nim. miłość ku ludziom, to żało» 
{ne wzdychanie wyčifneľá. Zatrdtonych bo- 
wiem „y Przeyrzónych to fię narzekanie ty, 
kało: nád temi tedy. woftátnia godzinę 
żyćia fwego ubolewał, nie ináczey , lá- 
ko y w Ogroycu, gdzie Przenayświętfza 
Dufzá iego , była zdfmucona áž do šmier. 
či, láko fię tam powiedziało. Albowiem 
że zá każdego człowieka ná tak obfite o- 
fiárowaf fię odkupienie ; á to iednak. w 
tych, ktorzy mieli bydź potępieni , (ku- 
tecznym: bydz niemiało , á tak w błogofia- 
wieńftwie wiekuiftym , do ktorego byli 
ftworzeni y odkupieni, od nich miał bydź 
opufzczony „4 to za dekretem záchodza- 
cym „od.woli Przedwiecznego Oycá po- 
ftánowionym , przeto żałośnie „ y goržko 
narzekdiąc wzdychał: Boże moy? Boże moy! 
czemuś mię opuščiť ? dorozumiewaiąc fię nie- 
iako zátráconych towśrzyfzenia. 

1396. Na więkfze tego potwierdze- 
nie zaraz. przydał piąte fowo mowiąc: 
Pragnę. Aczkolwiek obfzerney boleśći u- 
padł długo .y trwálace z męką pafowanie, 


“takže w udręczeniu zamordowanie, ła- 


two mogło przyrodzone wzbudzić prá- 
gnienie ; aleć tego przez wyrażony ućifk, 


„wyiświć tamten czas niepozwalał. dopie- ` 


roż áni ugasić : ániby też pewnie Swięty 


Máieftat Bogá,y Człowieka. wzmiankę o 


nim czynił , przy ták blifkiey iuż śmierći: 
tylko , ze wyżfza nalegała tiemnica. Prá. 
gnął tedy , éby ludžie „wolnośći, ktora 
im teraz zafľugámi fwemi, gotował, y.o- 


fiárowaľ, tak fobie lekce nieważyli, y`- 


niezániedby wált. Gorąco bowiem wiel. 
ce y.z wielkim chęći fwey upałem prá- 
gnal, aby wfzyfcy z taką wiarą » y.miłośćią, 


láka.mu byli .powinni; przećiwko niemu > 
záchodžili, áby fiedozaffug, boleśći „y Tá. | 
fki ubiegáli , y do fwoiey przyiážni , kto. ` 
rąby fobie przez tamte frzodki wyiednáé: 
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mogli : 4 potym , aby wieczney fzczę- 
śliwośći > ktorą w ogolne dżiedzićtwo » 
każdemu zallugámi {wymi do niey fię prá- 
cowićie biorącemu náznáczyť , nie prze- 
marnowali. Toć prawie było pragnienie 
Zbawiciela y. náuczyčielá nafzego > kto- 
re ná ten czas famá tylko fzczegulnie Nay» 
ozdobnieyfza Mátká y Panna, zupełnie 
poznała. Potym zás uprzeymym miłośći 
afektem ubogich , ftrapionych , pokor. 
nych, wzgárdzoných, podłych, y oftá- 
tniey kondycyi ná tym świećie ktorych- 
kolwiek ludzi w umyfle fwoim wzywał, y 
do tego Panfkiego pragnienia , iezli nie 
možna było do fzczętu go wygálié „ to 
przynamniey po częśći, zwoływał. Ale 
złofliwe żydoftwo y kátowícy fiepácze, 
ná znak y dowod niezbedney fwoiey zá- 
twárdziáľosči , umoczona w żołći y otčie 
gębkę ná tykę włożywfzy , do uft iego 
przytchnęli, aby fię z tąd napił; 4 taką 
rzeczą wypełniło fię Dawidowe proro- 
čtwo mowiące kiedyś: P/al. 68. v. 22. 4 
w prógnieniu moim poili mię oćlem. Skofztów 
wał nieco z tamtąd trochę nayćierpliwfzy 
Pan JEZUS náznák niciáko, idkoby iuż 
wytrzymywał xażrdconych fzkodę. Wnet ża: 
zatym zá prosba Przenayświętfzey 
Mátki» oftátká zaniechał: oná bowiem 
Matką łafki , bramą y przewodnikiem bydz 
miała tych, ktorzy z Męki Chryftufowey 
y odkupienia „ mieli odnieść pożytek. 
1397. A wtym prowadząc do końca 
tež tálemnice , Sxofle Słowo Pan na Krzyżu 
wymowił Speźuiło ie: Ioan: 19. w.30. lá» 
koby chćiał powiedzieć, luzem tedy od- 
prawił ;pofelftwo fobie z nieba. zlecone : 
zadofyć (ie teraz ftało ludzkiemu Odkua 
pieniu , y rozkažánia owego pofłufzen. 
fiwu. z ktorego nakazano mi od Oyca 
mego + dla naprawy ludzkiego zeplowáne- 
go zbawienia, iść ćierpieć, y umrzeć.  Pi- 
{má obwiefzczenia , proro£twá , y Znácza- 
xce figury flározakonne , iuż Gię teraz wy- 
pełniły. Zakończone śmiertelnego, y 
ćierpieniu podległego żyćia, w Panieńfkim 
Matki imoley žywôčie powziętego , uży- 
wánie. Ma iuż teraz świśt żyćia mego 
rzýkľad , náuke , Sákrámentá , y inne 
A fię rany grzechowe leczyć mo. 
gły. rátunki. Juž teraz Oycd mego fprá- 
wiedliwość , za grzech , od Adama záčia- 
gniony ná fwych potomkow, odebrała wy- 
płacenie. Już teraz Kośćiał moy dofta- 
tecznie opátrzany ieft w pomocne fpofo- 
by , ktoremiby mogły bydź.grzechy ludz. 
kię wyparte. «Owo Zgolá wfžytká przy- 
śćia mego ná swiát fpráwá ` zupełnie iuż 
ieft dekończona: y cokolwiek mi w na. 
právie iego zoftawáľo prácowáč „rwyrobi. 
do. (fie. to pewnie wfzytko wiernie. A ták 
náwetná wyfláwienie 4rywnfnigcego Koščiolá, 


iuż ief założony fundament, ták grun. 
towny;że go porufzyć , y przełamać nikt 
niemoże. To tedy wfzytkie taiemnice w‘ 
fobie žáwiera iedno owo fłowo: Speľnis 
ło. fig. 

1398. Náoftátek, gdy. odkupienia ludz- 
kiego dziło , iuż do oftátniego zdkoń- 
czenia przywiedźione było; rzecz tedy 
przyzwoita, aby BOG y Człowiek, z 
śmiertelnego żywota pówroćił do Oycá > kto-: 
ry myfedł ad Oycá : loan; 16, v. 18. y ná 
świat przyfzedł, á ták przez famę śmierć, 
wroćił fię do Oycá há nieśmiertelność. 
Z tey tedy przyczyny, oftátnie fłowo fwo- 
ie przemowił do Oycá , rzekfzy , Oycze s 
w ręce twoie polecam ducká mego. Luc: 23. v. 
46. Wálnym głofem y silnym wymowił 
to «Pan niebiefki, aby tám wfzyfcy przy” 
tomni dobrze ufłyfzeli. Gdy zás to mo- 
wit, wzniofł do nieba oczy, iákoby z 
Qycem niebieíkim miał mowić: zoftáš 
tnim zás y tęgim wołaniem, y Duchá 
{wego także odefľať, fkłoniwfzy záraz co- 
prędzey głowę. Mocą zdśtego fľowá o. 
ftatniego Lucyper, y iego wízytká dia. 
belíka hałaftra , w momencie do gľebos 
kich piekielnych iáfkiá byli wrzuceni s 
gdzie nipotym opárízy fie , dyfzeli , iáko 
fię w przyfzłym rozdziale pokaże. A nież 
Zwyčiežona Krolowa cnot wízelákich, zd. 
wierdiące fię tu znowu wfżytkie tdiemnice 
iako Mócką famego ták mowiącego Zbá. 
wićiela nafzego, y w męce pomocnicá, 
nád wfzelki inny ftworzony: rozum, głę- 
boko wyczerpátá. Zeby przytym, wfzy- 
tkich rzeczy byľá uczeftniczką , iáko u. 
czułą boleśći, Przenayświęt(zego Syná 
{wego mękom wyrownáne , ták też oftáa 
tnie umieraiącego Páná gorżkie udręczea 
nie , onaż także żyiąca , ponioflá y uczu- 
ła. A chočiaž wfamey rzeczy w ták 
śmiertelnych boleśćidch niefkonałi ; toż 
famo , nie bez cudu iednák fię prawie 
ftáľo , gdyż śmierć inędy zgoła niepochy» 
bna? tylko od Boga cudownie odwroco- 
na, uftąpiła: że taką rzeczą ieden cud 
ten» wfzytkie inne , ktoremi przez wízy- 
tek czás bolefney męki utrzymywána ýy 
krzepiona był przewyżfzył , gdy oftátnia 
tá boleść daleko przetážliwiey y dotkli. 
«wiey przenikáľá : niz ktora inna. Przeto 
cokolwiek :Swięći Męczennicy , y inni 
fprawiedliwi ktorzykolwiek ludzie , ktore. 
gokolwiek czáfu , y wieku. od początku 
'świśta učierpieli , dáleko to ieft mniey od 
tego, to Bogárodžicá Panna w Męce 
.Chryftufowey wytrzymała „ y ponicfłń. 
"Trwała zatym Matka nayboleśnieyfza przy 
Krzyżu aż do wieczora , pokiey ničiáko 
Ciśłź Przenayświętf(zego' w grobie niepo. 
chowano , o czym fię więc potym powie. 
A ná powetowánie tey oftátniey bolesčis 

ccc Niebie- 


298. |" Mifyczńego Miáftá Bożego. Ý S 


Niebiefka Krolowa ták bylá w duchu od. 
nowiona, ze też owe drobne ktore w Pá- 
nieńfkim čiele fwoim czulá pozoftáte zie- 
mi oftátki , do fzczętn fą wytrawione. 
1399. Aczkolwiek gdy Święći Ewan. 
geliftowie s-o innych Zbawiciela nafzego 
ná Krzyżu wifzącego taiemnicach , fkryto- 
śćiach. y eľebokich dowodách , nic wię- 
cey nie wípominála: nam tež práwowier. 
nym o nich dáley nic nie zoftdie , tylko 
fę rofiropnie w niektorych rzeczach do. 
myflać , co zniepochybney pewnośći 
wiary wnošiemy. Atoli mnie, między in. 
nemi około tey hiftoryi pokazánymi ofo- 
bliwośćiami, nagodziła ię także mowa nie- 
ktora , odćierpiącego Syna Bofkiego do 
Oycá Przedwiecznego uczyniona, przed 
wipomnionymi fiedmią oftátniemi flowá. 
mi, o ktorych świadczą Ewángeliftowie. 
Nazywam to mową, bo do Oycá pero- 
rował albo mowił, luboć z infzey miary 
teftamentem ráczey, y oftátnia nieidką 
dyfpozycyą » albo rozrządzeniem była, 
ktore láko ‘prawdziwy nieláki , á wielce 
mądry gofpodarz uczynił , tozporzadzá- 
iąc dobrá fwoie, wktorych liczył cały 
narod ludzki. Y tegoć fam rozum natu. 
rálny potrzebuie , aby ten, ktory ieft gło- 
wą iakiego domu , y Panem dobr, bądź 
to wielu , bądz fzczuplych, byle iákich 
takich , ieżeli chce bydź zá roftropnego 
miány dobr fwoichfzafarza, y urzędu (we. 
o także , iako y godnośći, zá chwalebne- 
go dozorcę, aby przy oftatnim zgonie 
życia , y náftepulacey śmierći, wolą fwo- 
ię oznaymił , iakby pragnął z dobrami, 
z domowymi {wymi napotym fobie pofią- 
pić > żeby Či, ktorzy nafłępuią , tako dzie- 
dzice każdy z nich, wiedział czego fię ma 
kto trzymać , y co do kogo należy (wo: 
ie otrzymáäé , bez fzwaru y zwśady, od 
prawa > y fprawiedliwośći, do fpokoyne- 
go. dziedzictwa y ofiągnienia fwey pof 
ieflyi przypufżczony. Dla tychći , przy: 
` czyn » ná świećie dzieją fię teftámentá , á- 
„by umierdć maiącego, Żadna rzecz o 
ziemfkie ftáránie nie zafrafowała. -A ná- 
wet fame Zakonne Ofoby , przed owa o. 
ftátnia godziną , niechay złożą z fiebie 
' ktore mieli rzeczy w używaniu, albowiem 
ná ten czás bardzo čigízka left, każda rzecz 
ziemfka, y o niey trofkliwość „, tak dalece, 
że dufzy , do fwego Stworcy. profto wy- 
dećieć niepozwala. Atoli nic, takiego nie 
miało mieyfcá u Zbawicielś nafzego , gdyż 
od czegoby miał bydź zamięfzany , na: 
przod nic niebyło , a chocby też y było, 
niefkończoney iednak możnośći iego nie. 
mogło dośiągnąć: śle przečie duchowne 
'owe fkarby , y łafki dobr niebiefkich, 
+dárow „ ktorych przez zafługi (woie w cå- 
dym przećiągu pielstzymowánia {wego „ 


dla człowieka przyfpofobił, y nabył ná 


ten czas rozrządzenia idkiego ,| y dyípo- 
Zycyi potrzebowały. 

1400. Strony wiekuiltych dobr tedy’ 
takich , uczynił teftáment ná krzyżu Pan“ 
niebiefki, náznáczálac coby do kogo na- 
leżało : kto miał bydź prawdziwym dzie- 
dzicem , á kto. od dziedzičtwá wylaczo- 
ny > Z przydána ná obiedwie ftrony przy- 


'czyną. Ale fię w tym wfzytkim z Przed. 


wiecznym Oycem , idko Naywyżfzym Pá- 
nem, y wfzytkich rzeczy nayfprawiedli- 
wfzym Dozorcą y Sędzią znośił: gdyż w 
ftánowieniu tego Teftámentu znowu przy- 
toczone , (á iż tak rzeknę ) w iedno ze- 
bráne fa owe ftrony Swietych przeznaczenia, 
5-Przeyrzanych zátrácenia , taiemnice. Z tym 
wízytkim, zápieczetowány ten był y utá- 
iony przed ludźmi teftáment , á famey tyl: 
ko Bogárodzicy Pánnie wiádomy. Tá 
bowiem , procz tego, że każdą zofobná 
fprawę duízy Chryftufowey , miała fobie 
wiádoma , do tego iefzcze, była ogołem 
Džiedziczka , nad całym świśtem , y Panią 
teltámentem niebiefkiego Páná -obwiefz- 
czona, A nadto, iako przy fpráwowá- 
niu Odkupienia ludzkiego fwoie prace 
łożyła, ták tež przy ftánówieniu ' teftá. 
mentu tego , była przybrana lákoby urzę. 
downą teftámentu dozorczyną, ná ktorey 
ręce, ( wktorych nieiáko Syn wízytko zlo: 
żył, iako on fam od Oycá miał w fwo- 
ich rękich wfzytko fobie nádáňe ) oftá. 
tniey tey woli wypełnienie było poleco: 
ne :áby tá Pani wielowładna, wfzytkie< 
mi tymi dobrami Chryftufowemi, czy to 
fa nabyte , czy z kąd inąd będące; z wła. 
fnośći fwoiey , iuż jey przyzwoitey záwiá- 
dowáfá , y (záfowálá. O tey tedy rzeczy, 
iako do ninieyfzey hiftoryi prawdziwie na- 
ležacey , wiádomosé mi była względem 
tego. podána, áby z tąd , godność Niebież 
fkiey Pani, tym iášniey fię wydáľá, y ká. 
ždy z grzefznikow , z niey fobie fzukał 
ućieczki: u ktorey wfzytkie bogáčtwá , 
doftátki Syna Bofkiego , á nafzego Odku: 
pičielá , fa złożone , do wiernych rak iey 
oddane , y zalecone : że iuž wfzytká ná- 
fzá pomoc, y obwárowánie, iedyney Prze- 
nayświętfzey Matce Bofkiey ieft powie. 
rzone, fzczodrobliwą potym iey' ręką 
między nas máiące bydz rozdáne. 
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Częsć Druga, Księga 
Człowiek przybity, tenże fam Syn Bofki , 
niżeli ktore z oftátnich fľow fwoich po- 
wiedział, tę przy śmierći fwoiey do Oy- 
cá Przedwiecznego , uczynił modlitwę. 
Oycze moy , Przedwieczny Boże „z tego drzewa 
Krzyżć mego , wyzndię przed tobą , chwałę y wy- 
wyżfenie ći oddóię , ofiźruiąc zá upominek, bo- 
dešči , Meke , y śmierć moig: żeś ták Człowie- 
czeń/fwo moie przez ziednoczenie iflotne ( álbo 
hipoflatyczme ) do owey godnosči wywyżfyt , żebym 
hie flat Chryfiufem „ BOG y Człowiek, y famym 
Boflivem twoim nómdficzonym. Wyzndáič čie „ y 
wychwalam , zà owe mfëldkiey ktora bydž mogła 
Tafki y chwały zupeľnosť , ktorey człowieczeńfiwn 
viemu od famego poczęćia moiego momentu, užy- 
czałeś y wcielenia , á oprocz tego, żeś mi od 
žogo% famego czafu zupełne y iednowładne nádat 
pánománie , nád wfytkiemi fłworzonemi rzeczá- 
mi , względem łafki oraz y natury.  Uczyniłeś 
enie Pánem niebá y żywiołow , fľoúcá , miefiacá , 
gwiazd , ognid, powietrza, %iemi, morza, y 
cokolwiek fie w nich zawiera żyjącego, y nieżyią- 
cego , poddałeś władzy moiey porządek czafu, 
dnić y mocy, mdanfly pánowánie y władzą ze. 
wfąd nieográniczong. « Do tego , pollánomičes mię 
wfytkich Aniolom , takže y ludži Głową , Krolem 
y Pánem , dbym rwądził, y rozkázomať im , dbym 
fwoię nagrodę dobrym , á złym káre oddať. I dla 
tego famego , dałeś mi moc y klucz przepášči, od 
gory niebá dz do oftátnich głębokośći piekła. A 
námet > w rekách moich zoffówiłeś wieczne czło- 
svieká lof s. fprawiedliwycb biogoftwieńfiwo ; y 
ich ná żiemi Póńfwa , Krolefiwó, krdiny, myfokich 
oraz y licbych , ubogich, y bogatych mdiętyość : 
wjiytkich máoflátek , ktorzy fie fili do, tófki y 
chwały [pofobnymi , flačem fie ufprówiedliwieniem 
y poświęceniem ; całego przytym narodu ludzkiego 
zaficzytem : śmierlią y žyčiem wtadnącym : w/iy- 
zkich żyiących ludzi , cálego Kośćiołd świętego: y 
tych, ktore ow ma fkárby , pifmć , tdiemnice , 
Sókrómentć „posiłki, prawć „ także famory, y 
Łófki Pánem iefiem , wfiytkośani to podať w ręce 
Qycze moy > wfiytko pod władzą moię, y iaki ia 
zechcę poftanowtć porządek poddaleś, 4 przeto 
čie wychwalam, wyfľamiam > wyzndię , błogofki- 
wię „y wielbię. 

1402. A teraz Pnie, Przedwieczny Oycze » 
v tego sviátá przez drogę šmierči , y Krzyž do 
ciebie  pomracňiac , máige zdsieść po prówity two- 
šéy : gdym iuz dopełnił przez mcke moię odku. 
pienia ludzkiego , iáko mi ief od ciebie zlecono : 
mam wolą Boże môy , dby tenze fam Krzyż , był 
fprawiedlimośći , y milofierdzia náfego ffolicą. 
Do tego tedy przypięty , tychże famyeb rozfadzę 
zd ktorych umieram. A ná pobazánie , idko fiu: 
frie fobie we wfytkim y (prawiedliwie pofłępuię, 
smyśliłem meki , Śmierći, y cłego mego ná šie. 
čie obcowńwia , zebróne doftátki, yzafługi rozdóć 
gióko należy , naylepiey rozrządzić . dby ták, 
od teraźnieyfiey godźiny kożdemu , iók cnotliwemn 
ták: niecnočie , pofłanowiona byłć zá robotę czy 

dobra, czy złą , [woiń zapľútú „ińdko więc kto , 
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dibo mię ukocha , dibo nienówidzieć bądzie. Id- 
koż , mfytkich ludzi , záraz od tey godźiny , 
gdym fig w człowiekć , dla człowiekć przyoblokł z 
bez przefamku , z ufłńwiczną pracą , do przyicźni 
moiey fiukażem , y zaprafikiąc , záťizzalem. Wy- 
trzymałem przykrośći , prace: urdzy, zniewagi, 0- 
belgi , bičia, čiernie , y [ame inż nówet śmierć 
podeymuię okrutną ná krzyżu. Niefkończonego 
xmiłowónia twego dla mfiytkich uprafiaľlem , ná 
modlitwie , y poście , nocy bexfenne odprówiałem, 
wfiedzie będąc pielgrzymem „y przychodniem, y. 
ták, do wiecznego żywotć nieuflánnie nduczałem. 
Więc ile zemnie ief, y x woli moiey , ktorem 
dla nfiytkich myrobił , mfiytkim także aby fie do. 
fialo zbáwienie , chce ; nikogo nieopuficzeiąc, ni- 
kogo niemiidiąc. Zkąd, dla wfytkich tókże , 
założone ieft poflánowione prámo táfki , y ponflá. 
nie Kosciol, w ktorymby mogli wfyfty dofláč gbá- 
wienia , ń ten gruntowny ypo mfytkie czafj 
trwdły. 

1403. Atoli iednók wiemy inž y pyzeyrzeli-* 
Siny złość ludzką. miłośći moiey przećiwnie fię0- 
pierňiaca , ták dólece; že ofiárománego od nas 
zbawienia , nie wfiyfty máig przyiať , zániedba- 
tufy nafiego mitolierdžia, y zaniechanfiy owey dro~ 
gi ktorą ia życiem , pracą , y šmierčia moig, do 
żywota utorowałem , ná to mieyfte udaige fig ná 
bezecne grzechy , przez ktore w zgubę fie uprá. 
wwią. Ażeś ty iefi (prawiedliwy Panie, y fłu- 
fny (ad twoy Pfal: 118. w. 137. Więc tedy: 
Jłufna rzecz ief y fprawiedliwa , iż fkoro od 
čiebie poflánomiony ieflem Sędźią żymych y umdr- 
tych. Ačlor. 10. w. 42. dbym zóckowniąc między 
dobrym , á złym rožnice , fprawiedliwym , dla 
czynioney mnie ufługi y ndśladowania nagrodę; A 
grzefinikom , zátwárdžiážey ich żłośći przyzmo- 
iig kúre náznáczyť. A tómói właśnie , niechay 
maig część zemna w dobrach moich , či zás, od 
dziedzićlwa „ ktorym Jami wzgárdžili , niech be- 
dą odrzuceni. luż tedy Oycze Przedwieczny, two- 
„m y moim imieniem , przez oflátnia wolą moig 
ludzką , ciebie wywyżfikiąc „ ktora fie do przed- 
wieczney d Bofkiey twoiey woli cdje fłofuie , po- 

Jłanow* +. y rozrządzam ták: Cheę dby ná pier. 
wfiym .ieyfóu wymieniona byld , y fláneľá "Prze- 
czyfła Mátká moid , ktora mi ludztiey nátury do- 
ddłź ifłoty , te bowiem iedyng y nayprzednieyfią 
iślizney cáľey , y wftytkich dobr moich , ták przy- 
rodzonych , iáko y łafk nádpyzyrodzonych , tókże 

9- chwały dziedziczką wymieniam „y poflánomiam : 
aby oná to tfšytko „ przy zupeľney włafnośći, 9 
opánomániu , otrzymálá y ofigeneľá , niech [ie iey 
podda mfytko ,y ufługuie , fami námet fiátáni s 
iey władzy podlegli, przed nią niechay fie wzdry- 
głią: toż niech czynią inne tdkże rzeczy niężyią= 
ce, niebá , Świńtłć niebiefkie , gwiazdy, Płdnęty, 
Elementá , ńibo żywioły, y wfytkie żyiące ffworze= 
nia, ptófiwo, xwięrzętć y ryby , cokolwiek przy 
tym w fobie. elementá zámykáia : mfiytkiego bow 
wiem Krolową iz poflánomiam „ áhy ią wffytko 
świętą y chwalebną , zemną opowiśddło , y nyfła- 
widł. Chog do tego „ Aby oná wfytkich dobr 
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ktore dibo miebo "Albo nosi žiemiá złożenie u (ie. 
bie miálá , y wedlug upodobania , niemi fáfomá.. 
žá.. lednym fłowem , cokolwiekby ona pofłanowi» 
Já albo rozrządziić > w kośćiele moim około ludźi, 


firow moich , iż toż famo także , w niebie, trzy 


Bofkie Ofoby, zá ważną rzecz mieć beda: Ao 
cokolwiekby zá ktorym z ludzi teraz, potym , y 
ktoregokolmiek czafu profitá , toż wfytko według 
šey upodobania , y woli porządku s będzie pozivo- 
łono. 

1404. Potym Aniolom , dla zachowanego 
świętey y fprówiedliwey woli tmoiey pofłufieńfiwd, 
uć włafne y wieczyfie miefikánia , mieyfce názná. 


exam niebo naywyżfie „y w nim pociechę . ińfnego . 


widzenia y ofiągnienia Boffwd nófego. Ato we- 
(tle chce dby fię im dofláľo , przez ofiddłość nigdy 
vyp: > w náfey przyidzni y towórzyfiwie 
Tym zás przykdznię, áby Mátke moig iako prawą 
fivoig Krolową , y Panią fiánomáli., ufługę y przy- 
żomność fwoię oney okázymäli , zánfie przy niey 
dby ná zdwoldniu byli mfiedňie , y kożdego czó- 
fi ná rekach fwoich dby ią piáflowáli , ochotnymi 
md iey rozkazow przyjęcie , z pofłufieńfiwem áby 
fie fłdwili , cożkolwiekby im nókazdłó, 5 pofa. 
mowila, Przećiwnie zás fidtdnow, iáko świętey 
g przenaydofkonalfcy woli nafcy przećiwnikow, od 
obliczá y towarzyfiwi nafiego wyrzucam y.y wylą- 
czam , [lráchem náfym jy pozbyćiem wiekuifiey 
chwały , yprzyidźni tak nájicy, idko tež Mátki 
moiey > y wfytkich świętych, ktorzy fg przyiaćio- 
dami moiemi , ukaránych, znowu obwiniam;, Miey. 
fie zás nówieczne pomięfikanie náznácmam im» 
9 Jfauowię , ktore od Krolewfkiego Tbronu nófiego s 
m nayddlfym ieft gołożeniu, to teft, w oftátnich 
medle šrzodká %iemie idfkinidch , gdzie żadnego 
miemóji świńtła, śle firafiliwa ćiemnośći zmyfłom 
podległych okropność , y nocna chmurá [ię zachomu- 
je. I tel. obraną część , y dziedzićlmo ich upor= 
ney „y waćiętey nódętośći , znowu opomiádam, y 
potwierdzam. Iude 53. v. 6. ponieważ záifle s 
przeciwko. famey ifločie Bofkiey y poflánowieniu 
żej > [przečsnidigey [ip pomfiáli. Dla czego w 
támiym Čiemnym tdrófie » niemygófiemi  wiecznymi 
ogniami , niechay będą ná zdwfie dreczeni. ` 
1405. 4246, Znátury ludzkiey ze mfe- 
láka woli meiey zupelnośćią przybieram , wym 
wim , y zá ważnych chce mieć wfiytkich [prá mie. 


dlimych y Praeznáczonych . ktorzy zá pomocą dów ` 


fi, y  nášládománia megos zbawieni bydź md- 
ig, wypełniwfy zamyjł moy, J prámá mego świę- 
tego pofłufieńfiwo. Tych tedy naprzód , po prze- 
czyfley więc Mátie môiey , má mienftu zárax przen 
dnieyfiým, zá džiedžicom mytnieniam, wfytkicb 
obietnic, tdiemnic , błogófławieńfiw s fkárbom, Sú- 
kramentom moich , %amieráigcych fie wpifmie 
świętym moim fkrytośći s pokory s Čichosčivy fkro- 
mmnośći moiey s y wfytkieb cnót , Wiáry, Nadziei 
milosci» roftropnosťi , (prawiedliwości , możności, 
wfirzemieśliwośći „ Bofkich dórow s afk, <famo- 
vcw , krzyż, prac > zniewag , żelżywośći „ ubo- 
Pivá 3 y migeśći moiey. Ta tedy niechdy ich bg. 
dzie część ,:p-dźiedzićlmo w terdźnieyfym zyčiu 


śmiertelnym. Ponieważ zaś z iym wfiytkim przeż 
dobre (prawy ma bydź dobrowolnie obieráne , y 
dochodzone to džiedžičlmvo , ážeby ieficze x ochoz 
tg y wefołośćią takze było dochodzone ;. przyjaźń 
im moig., mtych dobrách ná zaftaw dńię, gdyz y’ 


ia także fobie [amemu tež część obrałem. A procz. 


tego moig obronę. y rdtunek im ofidruię ; ora% 
świętemi nitchnieniómi, fawordmi , pofilkomác. 
niem , y pomocą dofyć ważną, w dórdmi, y už 
(prówiedliwieniem według czyiego przygotowónia s 
miłośći, y [pofobnosči. la im będę zá Oycć, zá 
Bróta, zá przyiaćield > d oni będą mi zá fjnow, 


wybrónych , y kochóną Bradlią moig „ zá. przyiacioł . 


2. ad Corintb: 6. v. 18. á iako tákich (not 
moich , wfytkich zafłig y (kárbom moich , ile tyla 
ko ze mnie ief; džiedžicámi zupełnie , bez obrys 
flenia y działu , náznáczam, y wymieniam. Chce: 
tedy , dby % świętych Kościołć mego Sakrómen- 
tow , tyle pożytkował, y zyfkał fobie káždy, ile. 
fpofóbnym fig y przyzwoitym fławi. Do tego , te= 
źliby kiedy trafilo [ie im łafkę moie y innych doby 
niebiefkich uronić s y ffróćić > ná dofianie ich zno= 
wu y nábyčie przyiaźni moiey > (pofoby im pofłńa 
nowiam > aby więc Krwią [ie moig co raw to więe 
cey d więcey obmyli. And uprofienie tego wfiya 
tkicgo w/pomnionego, żeby fie opieką Mátki moiey s 
y świętych innych zápomosli fiánomie : á tóć, 
miech ich ma zá fynow y broni , y pramďžímie za 
Jwoich włafnych rozumie: tókże też niemniey An 
iołowie moi , niechny ich zafianikię s prowadzą 3 
9 świadczą ochronę , ná rekách fwoicb niech ich 
pidfłaią, Pfal. 90. v. 11. aby nie zámádžili o 
iakie ná drodze zgorfenie , ieźliby gás trefim= 

kowym przypadkiem fe potchneli „y fiwankowali; 

upádlym,, przyięmnie niech podddzą rękę  y poe 
dźwigną , dby powftóli. 
1406. Podobnym (pofobem fidnowię „ dby 

či wfyfcy fprówiedliwi y Wybrani moi , náid zá. 

tráconemi wfytkiemi , y fiatándmi gorę mieli , y 

przodkowóli , ták , áby wfiytkim moim nieprzyiae 
čioľom firáfinymi byli , y wiadneli: á kdzde fimo- 

rzenie ták rozum miligce, idko nierozumne , áby 
im pofłufine było. Niebo , Plawety, gwiazdy môž. 
cą fwoią ktorą dokazuią nád rzeczitmi fobie podle: 
głymi « niechay im fprzyiaią, dogadzdią, y zá. 
chowuią, wkładdniem fie fwoim miech ich. ožys 

midig ý krzepią: żiemić , 9 ktore ná miey fie zmúv. 

duią żywioły, ze wfiytkiemi uwięrzętśmi , niechay 
im żywnośći dodňie. - Wfiytkie dźiłś rąk moich ; 
ktore mi wfuguią „yfą wlafne moie , niech też 
s ich będą , im rábke idko fynom , y przyiaćiołom 
moim niechay ufługnią.  Błogofiźwieńfiwo ich niech 
bedžie ná rosie niebiefkiey y tłuffośći £iemi. Gen: 
27. v. 28. Naoflátek x niemi učieche mieć, y pies 
fczoty fwoie prógnę Prov: 8.v. 31. % niemi s 
w fkrytych tóiemntcdch moich znosić fig będę. poz 
ufále zniemi fobie poftępowóć będę. dáko dox 
świadczony, y uprzeymy przyiaciel = Amamet, żyć 

między nimi tdkże będę» w Kościele: 110111 g0ysn s 

nieprzefikiqc bydź obétnym pod chlebń y.winź box 

fóćidmi , nózóddzekwby sy} Raflaw: owey wie. 
kuiftey ficzęśliwośći , y Chwilys ktorg zorax obýce 
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„nię sh potym zapewne „ jako część y dZiedzičiwo, 
„Jowidie miedzy nich podziele: aby potym , zú u- 
Jhówiczną d  niefkończoną „nigdy ofiddlośćię > po- 
(iechę w niebie. mieli, y radość , ktoreyby mig- 
cey utracić niesmogli. 

1407. Przeyrzdnym tež: y: zdtróconym, cho- 
diażći poniekąd do czego celnieyfiego , y oni fg 
fworzeni, x moiey woli pozwala fig , dopuficza , 
ydznacza , część y dźiedzićiwo w śmiertelnym 
życiu , d będzie to pożądliwość čidlá y oczy 
życia dumna myniefłość , y to mfiyiko co zá tym 
idzie : 1. loan: 2. w. 16. Niech używdią zná: 
fyca fe x piófku Ziemi ; czym fg upiynaiące bo- 
góćlwó: niech -fie pája dymem s) fkażitelnośćią 
cjełć , rofkofiami , y prożnościdwt Jnwemi , także 
światonym mynioftjm rozumieniem.  Siifkiego też 
go grofiá , wielką fig praca domegdią , ynf- 
tke chęć „ zamyf? y fláránie fwoie ná to tożą, ná 
to, obracdią , cokolwiek dórow „© dobrodzieyjjw » 
władnośći od mas doftáli. - Oniź fami dobrowol= 
nie , j zumyfłu, chcieli [ie odskać y zamieść 3) 
z rozmyfłem fobie firách: pramdy. [ámiátac . kto=: 
rey ich święte prawo moiewczy. Ad lem: 2. u. 
8. I tę tókże ktorą ma fercdch ich. zapijałem prási 
mde, oniż [ami zgładzili s przytłumiwf» co nay. 
lepfią każdą ráde „ ktorą imsiófkć moid podala : 
4 tak oczywiście lekce: fobie: mażą moig niukę s. 
gi gdrdzą dobroczynnością , uddiąc [ie za moiemt 
9 ich famych głownymi nieprzyżaćiolmi , [prefia d= 
by byli ofiukáni: lubią prożność, y fiukdią omylnego 
bóldmutlma, Pf 4. V: 3 „niecnoty płodzą, chwytdią 
fie tvyniofčasči , przefudzdią [je ui wemfę; prze- 
fdduią ubogich , ućifkdią fprawiedliwych „ urąga- 
ig [ie z ficzerych proftaczkom, y niewinnycb , fd. 
rdią fie zbytecxnie chlubić , y idko cedry  Libań- 
fkie nád innych przenosić. Ffal 26. w. 35. 
tufpierdigo fie ná famych nieft:finosči práväch , 
ktorey niezbednym wśłowóniem popierdig , y bro- 
nia. 

1408. Akiedy fie nato wfytko przeči- 
mko oczywifłey Boflwá náfiego táfkámosči od- 
ważdią , y m fiotey zťošťi začieči, práma fig fwe- 
go, kroregom ia dla nich, táko dla [now nabył s 
famochcąc wyrzekdią , przeto ich wydziedziczam , 
s od moiey przyiážni , y cbwały odľaczam y od- 
dalam. Audko kiedyś Abrábám, fynom fwoicb fłu-- 

»© żebnić, podárunki rozdał, Gen: 25. v. 9. y 
oddzielił ich od Izááká, ktoremu cółą iśćiznę , 
s wfiytko co miał, m fiwoiey ośiddłośći , nádať, 


Ták ia, Przeyrzanych cmych od džiedži-: 


Elwa mego wytracam , pozwolin fy im przemiiń. 
jących owych ná Ziemi dobr doczefnych, ktore oni 
fobie fami obrali. A tak mycziedźiczonych , od 
moiey Matki, także Amiołow , y Swietych wfiytkich 
fpołecznośći  cdie odrzucam y precz wywoływam, 
ná wieczne tórófj ich fkazwię , tám % Lucyperem, 
y dego piekielrymi firafydidmi , ktorym z ochotą y 
pogotowiu: fłużyli , w nieuflánnym ogniu zoffawóć 
będą. y mficlakiey x támtad mysia. nadziei po 
cółą wieczność im zábraniam , y możność do u- 
molnienia mie pozwalam. Tát ief tedy QCycze 
moj fenteteya moiá, y fkazanie kiore ias ińko 


Sgdzia y głowa wfytkich dazi , y. Aniolcw , ny- 
ddig y obmiefickam , ten ief iefement , y ofá- 
tnia mola moia, ktorą wniierńiący nyrażam y fonos 
wię, ten fkutek ockupienia incxkicgo , z kąd ká- 
Żdy odnosi , co komu wedlug [irdmwiediinosči na- 
leży, Zjpraw fwoich > y miepoiętcy mądrośći two- 
icy poflanowienia , isko tež % icdnoniaďacy pré 
zviedlimošči twoicy fiufínosči. Wten tedy ípo- 
iob gdy Chiyfius Fan á Zbawićjel nafz » 
na Krzyżu do Qyca niebicíkiego mowę 

czynił, wízytká tá głęboka róda ; y wiel- 
ka táleninicá , naprzod zśpieczętowana, 

y záraz w fkarbnicy Panfkiego Serca do 

pilnowania ieft złożona. iako prawdzi- 

wie cbwárowáne y tálemne dziło ofiśt- 
niego rozporządzenia Pińfkiego, y umie- 

rdiącego Bąga teftáment, aby zá iey po- 

mocą y záclodzaca opieką {wego czálu, 

w kościele, zaraz od tąd poczawfzy do 

wykonania przyfzedł, iakoz zaprawdę tu- 

dzież záraz wypełniać fię począł, według 

porządku nieiako Bofkiey wiadomości, y 

upatrzenia , láko to, u ktorego co iuz 

przefzło , iáko y to co ma przyść , zśwfze, 
ieft 1ákoby teraz było , gdyż tam niemáíz, 
náfiepujáce?o če od: Czásie , áni zas 
dney toczącey fię odmiany. 


Nauka od Przenayświętfey Dogó-. 
rodżicy Panny dana, 


1409. ý Le tylko, z čiebie bydź može O 

Corko! ftáray fię , áby ći te tá- 
iemnice, o ktorych fię w teráznieyízym 
rozdziale dowiedźiąłaś , nigdy z pamięći: 
niewyízly. lać wprawdzie, iáko Mátká, 
y Miftrzy nia twolá, będę uśilnie Páná pro- 
silá, aby pofłaći, y wyobrazenie rzeczy 
tobie nadane, w fercu twoim ták: mocą. 
niebiefką utwierdžiť , żeby tám zupełnie 
y obecnie ná záwíze trwały , pokiey tyl- 
ko życ będziefz. Do tego zaś naybárdžiey 
z moim tym dobrodzieyftwem zmierzać” 
bym chciała , śbyś Przenayświętfzego Sy- 
ná mego , Oblubieńca twego , Chryftufa 
ukrzyżowanego, ufławnie miała ma pá- 
mięći , áni o iego boleśćidchena krzyzu , 
nigdy nie zápominálá, y o podancy icgo 
tamże , á famym uczynkiem po tego Wwy- 
pełnioney nauce. Tego maíz od. porá« 
dy zażywać zwierčiádlá ná twoie potrá. 
fienie: z tad uznaíz chwałę twoie. kto- 
ra záwiflá ná tym, co jef wewnątrz w to- 
bie , láko prawdziwey corki Krołewfkiey, 
abyś ták przyftroiona, z. krzgingľá fię f zp. 
śliwie poflapitú y krolowdid. Pfal 44. v.5: idko 
ná Oblubieńicę Naywyžízego Krolá przy» 
ftoi. Potym, že tym poczefnym tytu- 
lem iefteś obowiązana, abyś wfzelaką 
chęćią fiarała fię o takie. nafládowánie s 


Dddd yz0- ` 


302 <- Mifycznego 
‘y z Oblubieńcem twoim przyfłofowśnie, 
ilekolwiek bydź może zá przyftapieniem 
iego łafkis á tegoć takze pożytku wła- 
śnie moiá od ciebie náuká oczekiwa: 
więc z tąd ná potym, idko ukržyžowána 
chcę abyś z Chiyftufem żyła, y owfzem 
abyś tym podobnicyfza fię ftała do wiże- 
runku , y wzoru twego, obumárľa či 
bydź od tego czáľu, co "do ziemikiegą 
o Zyčia cálé nákázuie. Chce procz tego, 
© „aby zá wytrawieniem w tobie pozofiałych 
pierwfzego grzechu narowow , iuż wię- 
cey nie żyłaś , tylko według tego, co 
Bofka wtobie dzilność fprawuie: á ták 
iuż od tąd, iśćizny owey odítap , ktora 
ći, láko corce, po pierwízym Oycu, 
niefzczęślilwym doftálá (ie dziedzictwem, 
áby drugiego Adámá , ktory ieft Chry ftus 
JEZUS , Náuczyciel twoy y Odkupičiel , 
wtobie , mieyfce fwoie miáľo dziedzi. 
etw E ; 
| 1410. Jakoż zaprawdę , žyčia twego, 
ftan , inż tylko krzyżem bydz powinien , 
4 tym wielce ščiflym , do ktorego Rrzypię:. 
ta abyś (ie trzymała: bynamniey . Zás nie 
owa droga fzeroka, ktora przez częfłe 
dyfpenfy , FI rozwolnienie, inák. 
fze tľumáczenie , nákrecone wykľadánie, 
rozmaite wyrozumienie , ták fię obízernie 
rozprzeftrzeniła, y ták dálece piefzczono 
ułożona ieft, y przyfpofobiona ; że niemo- 
że w cale bydz befpieczna; nietylko do- 
fkonała. Zdrádá to ieft, y oľzukánie, w 
ktorym fię fynowie Babilonu y ftarego A- 
dama kochálac ; fwobodnieyfzym závíze, 
y rozwiozłym w prawie Bofkim chcą fo- 
bie poftepowáč krokiem , ledwo kto , że. 
by fię w gránicách fianu fwego utrzymał , 
przeto fię im podoba o zbawienie dufzy. 
wtarg zachodzić nieidko , czy podobno 
ziákiey miáry y okázyi, zá mnieyfza ce- 
ne doftáč mogą nieba? á bardziey więc 
- częfiokroć ná vtráte fię iego , y niebe. 
fpieczeńfiwo zguby náražája, ieżeli nie. 
kiedy , wielkim kofztem , y nakľádem (prá. 
wę dufzy opłaćić potrzeba;-4 oni do zá. 
chowánia w fwoiey porze prawa Bofkie. 
go ,y przykazań, obárczonymi fię rozu- 
micia: Ztądci tobywa , że takich náuk 
nowych., y zdánia záčiagáia , fzukśią, kto- 
reby im wiecznego zbawienia drogę fze- 
rzey torowály : niekacząc ná tó, że Prze- 
nayświętfzy Syn: moy, ináčzey váucza „ 
powiśdaiąc że čisfna fortkd , y wafka droga , 
ktora promádži do wiecznego: żywotś. Matth: 7. 
u. '14.: Ani uważdig „že taż dragą , ktora 
pokazał , famże także BOG y Człowiek fię 
udał y chodził, aby ták, nikomu ná myfl 
nie przychodžiťo , že inną przeftrzeńfzą , 
ktorą zepfowźśne, przez grzech čiáľo , y 
„ <iálá pożądliwość prowśdzić uśiłuie , be- 
Spiecznie  fię ść może , y bez podeyrze- 


Miófó Bożego. | 


„nia puśćic. Atu iefzcze niebefpiećzniej. 
fza: w tey mierze tonia zofłśie, Ofobom 
kośćielnego ftanu, y Zakónnym , ktotych 
powołanie , do porzamnieý(žego: pržyna: 
gla Chryftufa náfládowánia , tego bowiem 
ftanu: ludžie ; aby (ie Życia, y uboftwa 
Chryftufowego trzymali , krzyżową fobie 
droge obrali: 4 tym czálem , álbo: ko: 
sčielnym Urzędem y godnośćią , albo Za- 
konnym uboftwem , doczefney fię przy. 
fługuią wygodzie , ná Przyfpofobienie hd» 
norow „ powagi nábyčie ; wyfokiego mnie= 
mánia y wziętości u ludzi „zyfkánie , (pos. 
fobnosé fwoię obracálac : 2 ták wielkim, 
czči fobie powinney domagśiąc fie prá“ 
gnieniem ,. iákieyby podobnósy w innym: 
ftanie. nieotrzy máli, Tego zás, aby w. 
koščiele dofłali ; krzyż ktory nošié. obie-* 
cali, podnofzą czy unofzą: á tdk właąw 
śnie, że bliżey do žyčia według ciała 
przyftepuia., niżeli w ktorym innym. (ta 
nie, wytozumieniem y tłumaczeniem fprzy 
lájacym „ fiebie famych ofzukiwáisc. : Aż: 


teź nácftátek: Ducha S. powieść ná fobie 
prawdziwie wyrażoną obączą, gdzie moz 
‘Wi, Prov: 21. ©, 2; W feláka drogá mez, zda 


femu profa; waży zdi fercd Pan. 


1411. lak naydáley niech będzie od: 
ćiebie tá zdrádá, y ofzukanie Corko mo-. 
lá! ty fię bowiem poflubioney cnóty 5 
mafz trzymać tęgośći,  idk nayśćisley : á- 
to iefzcze takim fpofobem, áby či fię ná. 
tym twoim krzyzu niegodźiło, śni ná te.. 


ani na owę ftrone obročié > ani tam, áni 


fam , wykierowść , y rozwieść, przywia-: 


zána bowiem iefteś y z Chryfłyfem 'gwo- 
zdziami przybita zofłdiefz: przeto , abyś 


w, obowiązku, y dofkonśłośći twoiey coż». 


kolwiek pofłąpiła ; wfzelakiey zániecháéči 
koniecznie potrzeba, y wyrzeć fię Žyčia 
ninieyfzego wygody. Więc prawa ręką 
niejáko ma bydz przybita gwoździem po- 


flufzeňftwá , 4 ták ; Zeby każde rufzenie ,, 


każda fpráwá , każde fowo, każda náwet 
myfl uftálá , ktoreyby tá cnota nie rzadži- 
lá. Wípráwowániu iakiey rzeczy , nie 


zafadzay fie ná zdaniu ztwego upodobá.-- 


nia, y woli: pochodzącym, śle raczey Z 


cudzego. Ani w zadney rzeczy bądź mg- . 


dzą u fiebie [amey Prov: 3. w. 7. ale zawfze 
niewiádoma y zśćmioną. więc zatym , od 
zwierzchnośći , kierowánia potrzebuiacá. 
Ten kto ręczy ; uwięśieł u kogo innego rękę fh. 
iè i y uwiktał fie fRomári uj? fwoich. Prev: 6. 
4.1. Ták zdifte y. ty > pofłufzeńitwu kto. 


remuš fię záreczylá flubem, uwiežifáš rę 


kę twoię , 4 przeto , iużeś ieft bez wols’ 


nośći „ áni možefz teraz według twego ús. 
podobania. chcieć álbo: niechćieć. Le. 


wa zás ręka ma bydž przybita gwoździem 

poflubionego „ pobożnego uboftwá, aby: 

luž niezáwadzálá fig, do jákiey rzeczy, 
ktorey — 


ktoteý więt 


posc y VP 
niu 3 ták W 
na Krzyżu 
nallidować. 
będzie. flul 
rzybite n 
fię twoie 3 
winne „y I 
to nie mal: 
becnośći. 
miała czył 
mafz dô: ŽI 
key, yw 
go kiedy, 
cale niec 
do. czego 
rą nie goc 
žowánego, 
Aub- zómkn 
świętlzego 
záchowalz 
poftánovia 
flodka y p 
nauką, y d 
ryś poználá, 
) pole u 
left ránámi € 
niem , bolej 
czony , iáko 
zawielzony 
nayświętfze 
NE , iż żad 
nione, v. 
| Sai A 
Przenayśw, 
tik. piefzcz 
ontytucyj 
bylilmy, ia 
przećię ták 
„my : dbyj; 
dzi mężne 
choć: mnie 
Przez ktore 
lidé fzczęś 
rey ták wię 
wdzięczyć 
amey ku | 
<Znymi. fiç 
na podiečie 


pieczy. 
i Olbea 
s ktotych 
o Przyną: 
o bowiem 
| uboftwą 
wa fobie 
albo: ko. 
albo Za. 
fię przy. 
hay ka. 
lego mnies 
inie , (pos. 
k wielkim. 
fię práv 
w inny: 
Je aby w 
Sié- Oblé.“ 
tak wiar 
llug ciała 
hnym. (ľa. 
iem fprzy 
plac. AZ! 
ná fobie 


brko mos 
cnoty , 
Gisley : 4 


či fe ná 


li tdm, śni 
przywią- 
em W 
(0; ábyš 
piey coż» 
niechaččl 
fię żyćia 
wa ręka 
žiem po“ 
tufzenie » 
da nawet 
[e rządźi- 
CZy > nie 
upodobi- 
raczej 7 
badi m- 
e zdwize 
jtym » © 
bebul3C4- 
pele Jot- 
prov: Da 
yu kto= 
las FQ“ 
eZ wole 
pogo W 
f, Le: 
pźdźiem” 
4, by 
rzeczy » 


pdzie môž! 
meim, 204 


edzie od. 


dni natę . 
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kiorey więc zwykły oczy žadáč , (kions 
nośc y upodobanie , gdyż iák w užywá- 
niu , ták w požadániu rzeczy > Chryfiufa 
na Krzyżu nagiego ; y ubogiego trzebá či 
naflidować. "Trzeči zás gwożdź, niech 
będzie. flub. czyfłośćj , tym iála bydz 
przybite nogi, áby ftąpienie y rufzanie 
fię twoie , ze wfzech: miar czyftć , nie- 
winne, y nadobne fię znávdowály. Prze- 
to nie malz ćierpieć , y znoślć, żeby w o- 
becnośći twoiey , choć fľowkiem iákim 
miała czyftość bydž nárufzona > śni tež 
malz do žmyfľow -przypufzczać poftači já- 
kicy > y wyobrażenia mniey przyftoyne- 
go kiedy, ktore wfzytkie ták czyftosči w: 
cale niech poświęcone będą , aby fię im 
do czego innego rozwodzić:, żadną miá- 
rą nie godziło , tylko do JEZUSA uktzý- 
zowánego. | Náoftátek : czwarty takze 
flub zómknięćia w boku `y Sercu. Przenáy- 
šwietízego Syná mego idk naýbefpiecynicy, 
záchowalíz , á toć ia mieyfce dla ciebie 
poftanowiam. Aby zaś ztym wfzytkim , 
flodka y przyiemna tobie fię pokazáľá tá 
nauka, y droga nie názbyt śćilia , ten, kto: 
ryś poznała, Syná á Panń mego Obraz 3 
y poftáwe uważay w fercu twoim , idko 
ieft ránámi obfypany, śinośćią , nabrzmies 
niem „ boleśćiami , y okrutna męką oto. 
czony » iáko nawet ná fromothym Krzyżu 
zawielzony , y przybity > gdzie Ciało Prze- 
nayświęze, iego , ták zewfząd pokáliczo. 
ne „iż żadńey częśći nierchniętey , ochros 
nioney, y cáley bez zranienia y rážow nie 
bylo. Żtiym wfzytkim iednak choćiafz 
Przenayświętfzy ten Syn moy, y ia 2 nim; 
ták piefzczonego ułożenia , y delikátňcy 
konitytucyi., y ták dotkliwego  czučiá, 
byliímy, iako nikt bárdziey“ zludzi: á 
przećię ták wiele dľa człowieka ucierpie- 
liímy : śby:ztąd nieidko , każdemu z lú- 
dzi mežne rofło ferce , ná wytrzymśnie 
choć | mnieyfzych odważnie przykrośći , 
przez ktore do wiekuiftey mogłby fię da 
biláč fzczęśliwośći , y:zá tę miłość , kto- 
rey ták wiele powinien idkożkolwiek 24- 
wdzięćzyć y nágrodžié. A teyći właśnie 
famey ku fobie Bofkiey miłośći wczię- 
cznymi: fię pokazać powinniby ludzie, y 
ná podiečie drogi, čiernicm, y oftem zá- 
rofłey , gotowymi , śby krzyż fwoy nie. 
(li, y za Chryftufem: fię udawfzy ; przez 
ufiawiczne naflado wánie , niefkończone- 
go doftapili błogofławieńfwa , gdyż pro- 
fta tą droga iet prześćie gotowe do 
tamtey. 


ROŻDZIAŁ XXIII. 


Gbryfiufa Zkawićielć nafiego iry- 
„umf, na Krżyżu z fdtónó y 


śmiersi , gdje fię w(pomina Pro- 

rolimo Hábákuká, y 0 radgie 

Kdtanow w piekle uczynioncy, 
1412. ASK czći pełne y (kryte 


taiemnice , ktore tu przychodzi 
w terdznieyfzym oznávmié Rozdziale , z 
wielą fię innych zrykála, o ktorych po 
wiele razy w przečiagu tey hiftoryi ftałą 
fię wzmianką y Opifánie: Między innemi 
záš rzeczami , y tá iefł iedná, iáko więc 
Lucyper ztowśrzyftwem fwym dyabel. 
fkim , nigdy niemogł cale, mocną iáka 
y niechybną pewnością doyść, z žyčia y 
cudow Zbawiciela nafzego porządku, czy. 
on zśifte prawdziwym Bogiem „'4 kremu. 
y Zbawicielem był Šwiátá ? z kąd też po- 
gotowiu , y o godności Przeczyftey Mat. 
ki. przez wfzytek .czás nie wiedzieli Ták. 
bowiem. zá fporządzeńiem Bofkiey ftálo 
fię opátrznosči , áby Bofkiego Wćielenią 
y ludzkiego odkupienia tájemnice, idk 
nayprzyzwoićiey. fa. toczyły. Dla cze» 
go » lubo Lucyper wiedział , że Bog miał 
przylač kiedyś ną fie. čiáľo ludzkie; o 
ipofobie iednák, y okolicznoščiách Bofkie- 
go Wćielenią, zgoła nic nie wiedziaŁ A 
iako na wniefieniu zdania fwego , 9 tych: 
okolicznośćiśch , przy fwoicy nadetošci 
y hárdoéči zoftáwióny ieft , przeto ták (ro 
motnie ofzukał fię, y pomylił, ták, żę 
dopiero nieiako, dla uczynionych od 
Chryftufa cudow., rozumiał go bydz Bo- 
giem, potym zaś gdy go widział ubogim, 
podłym, pokornym, ftrapionym > Znužo: 
nym» y cale zemdlonym , y uftdiącym w 
silách, znowu temu przeczył "Tą tedy 
domniemánia fię rożnośćią , nwiedzione 
y zwiedzione przeklęte ftrálzydľo piekiel. 
ne, w ufławiczney tylko zoftawáio Wata 
pliwosći : z kąd fie nowym coraz zábas.: 
wiał wyrozumieniem y bádániem zśwfze, 
aż do náznáczoney Krzyża godziny , 
gdzie hardy ow Lucyper , poznawfzy w 
famey rzeczy prawdę, nauczył či fię , y 
ukaiał , śle nierychło , y porażony , iuż 
przez famęż moc męki y śmierci, ktorą 
Bogu 4 człowiekowi uknował. 

1413. Ten záš tryumf Chryflufa Pá- 
ná Zbáwičielá nafzego , ofobliwym fpofo- 
bem nieiáko fię odprawił ták wyfoce , y 
przedziwnie ; iż ná wypowiedzenie iego, 
zgoła fię niefpofobną y nieudolna » 4 prá. 
wie opiefzałą znayduię , á z tąd naybár- 
dziey „iż wnim. wfzytko według poiečia 
ducha, á od zmyfłow , ktorymi podobne 
rzeczy poymuiemy dálekie było. Zyczy. 
łabym či w prawdzie fobie, abym prze- 
čie naležyčie : ( cotu mowić przychodzi) 
opowiedziała , y zrozumiána od innych 
była, aby fig nam zdźrzył ow rozmowy 
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y obcowśnia , 2 foba fpofob > „ktory ieft 
między Aiiolámi, w używania, ktorzy 
proftey nieidkiey mowy. y widzenia ipol- 
nosťia > Wzálemnie fię rozumieią. Tå- 
kacby fię nam prawie zdała wicice pox 
trzebna mśnierd , w przełożeniu > Y po- 
"znániu tego wfzechmocnosci Bofkiey cu“ 
du. Powiem iednák co będę , y lak mogła, 
wiary zás swiátlem, czytelniká wyrozumie- 
nie , ráczey lie ma utwierdzáč ; niž moich 
flow tu przywiedzionych wytáženícm. © 
1414. A naprzod tednak (co fię w bli- 
fkim rozdziale wfpomniało ) iako Lucy- 
per» y lego dyabelfka háláftrá , 1uz fię 
ná ten czas od fzpiegowánia Zbawiciela 
nalzego. y przefládowánia odftapic go- 
towáli , y uchodzić do piekľá chčieli, kie- 
dy tenże BOG Człowiek , wziął Krzyz ná 
{we ramiona , gdyż tegoż zaraz momen- 
tu „ czuli fie Bofką mocą przypár- 
tych, y niezwyczáyna iego "dzilnosčia 
przyćiśnionych. A ták, z świetego tego 
fwego udręczenia ( zá dopufzczeniem iuż 
Pańfkim ) miárkuiac , że z śmierći , ktorą 
oni temu niewinnemu , láko rozumieli fa- 
memu przez fię człowiekowi wyrabiáli, bez 
wątpienia zás więkfzemu komuś nád czło- 
wieka, wyfzrukowáli, porozumieli 6 wiclkiéy 
náftepuilaccy iakieyś fwoicy zgubie, Prze- 
to zaraz wfzytkiego odfłąpić, y żydow, ták- 
že kśtowfkich oprawcow, ktorych dotąd z 
takim przem; flem pe budzáli, y dozorem, fa- 
mych tylko ná plácu zofiświc umyflili. Ale 
mocą Bofką zátrzy máni, y 14koby nayzdia- 
dleyśi imocy iácy, liňcuchem powiązani zá 
przynagleniem rofk azánia Matki Przenay> 
świętfzcy > muśieli fię zatrzymać „ y gdy 
im zabroniono ućleczki ; aż ná gore Kál- 
waryi, wybrać fię zá Chryftufem. Więc 
łóńcucha tego krorym fkiepoWáni byli; y 
utrzymáńi fzátáni , koniec , podány był do 
rak Przenayświętfzey niebiefkiey Krolo- 
wy > aby ich przez moc, y władzą Bo- 
fkiego Syna fwego , potłumiła , á potłu- 
nionych, y wwięzśch , okowách , y káy- 
dánách śćifłych „ złapanych , trzy małą. 
A či nieiako , po wiele rázy przez moc, 
kušili ię wymknąć y ze złośći rozpuknąć 
fię, y ná fztuki rozfadzić chcieli, aleć 
wfkoreć nic niemogli. przečiwko owey 
mocy , którą byli od Błogofławioney Pan- 
zwárč! , y ná gorę Kalwaryi , wfzyfcy 
do jednego. pofiępawać , y tam około 
krzyża , jakoby obozem fldnąć . w rozkazá: 
[niu mieli: tym czafem , ná mieyfcu grun- 
townie fioiąc. y nigdzie fię nierufzálac , 
dz do końca, y rozprawy ták wyfckiey 
tey rátemnicy , ktora fię tám ná poráto- 
wanie łudzi, á zgubę fzátánow ipełnić 
miała ; áby czekali. 
1415. Ták zás Lucypēr, y tego pie- 
kielna háláttrá „ przez “to Naydoftoy: 
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nieyfzey Matki Bofkiey. rozkazánie ozás! 
wítydzony był, y zháúbiony , y zá nie- 
znośną fobie to mękę „y udreczenie „pos 
czytał „ gdy Chryftufa Páná y Matki iega: 
miał przytomność ; także gdy co nadcho= 
dziło nań blifko: przeczuwał „a iuż w fa“ 
mym. oczekiwaniu „ćierpiał; że mu fię: 
wdzięczno bardzo. zdźło, y wielce przy- 
iemno „ gdyby był w przepaść piekielną s 
y nayglębfze iego , wizytkim pędem rzu-: 
čiť fię ćiemności. Czego „że im uczy- 
nić nie było wolno , przeto fię ieden ko-: 
ło. drugiego. wili, y kręcili , chcąc fię u: 
kryć; nie inaczey „ iako gdyby kto wzru» 
fzył mrowifká, albo gdyby gniazdo idkie, 
gadzin „ żab „iafzczurek., y wężow, álbo: 
krerow wykopał , y tym podobnych roba= 


_ kọw porufzył łożyfka, ktore natychmiaft 


fzukaią znowu. fwoich uftepow „ y iámy:: 
luboć nieládá iśkiego takiego robaćtwa y: 
gádžin „ ale prawdziwie dyabelfka w cále: 
y nayokrutnieyízym ktorymkolwiek fmo». 
kom rownaiąca fie byłą záládlosé: , ktorą | 
fię zżymali. ‘Tám dopiero ufkromiona: 
byłą. y przygálzona , owa pyíznego Lu- 
cyperá zuchwála hardeść , y umyfłu, wys: 
nioflego: prożna nadętość , tám iuż fpeł=' 
zły. owe:gorne imprezy, y rady, © Wys: 
fik e nád Bofkie Seba Rolicy ae 
iey >y na.wyczerpanie kryfztałowych wod 
Jordańu. -O sák ofłabiał ! ak zwątlał ! ow: 
ktory tek wiele rázy fadził fię , cały świśt 
do gory nogámi wywroćić. lak teraz gło» 
wę zwieślł, idk fię zwinął , y zdrobniał, 
ow > ktory ták wiele dufz znacznych. to 
pogrożkami, to obietnicami pozwodził ; 
y przewrocH. lak fię zafrafował nieládá. 
láko“, niezbedny ten Aman, fłoiąc; y 
málac fzubienicę przed oczemá  fwoiemi , 
ktorą na Márdocheuízá, fwege' przeći- 
wnika, był nagotował. Wey! iśk w fro- 
motney zofiawał hańbie ., gdy widział do-. 
ftoynieyfzą Efterę y Przenayświętfzą Kros 
lowa niebiefką , modlącą fię zá fwóy na-; 
rod , a fiebie , láko zdraycę ; y nieprzyia- . 
čielá {wego głownego, z mieyfca dawney 


„mocy „y władzy rufzaiącą , y ruguiącą > 


doiąwfzy mu do żywego , przydaną kára, 
ná ktorą , zuchwáľa iego hardość , aby po- > 
fkromiona była , zafłużyła. "Tam bowiem. : 
odniožízy fzwank , ná zgruchotáney.Íwo- 
iey głowie, doznał niezwyčiežoney ná. 
{zey Judyty. "Tam mu kark iego wynio. ' 
fly złamano. A tak od dnia dzifieyfze- 
go fromotny Lvcyperze , iuż.fię pokázu. : 
le, iako prawdziwie pyhá twoid, bdrdość , 
twoid, y dąfdnie iwoie , wiekfie niż moc twoid, 
Ifai 16. v. 6. Miáfto ozdoby twoiey :kto- 
reyś żądał , okrycie twoie ieft robśćtwo , 
trupa twego , mol y zbutwiśłość. pozrze s 
ý znifzczy. Ty ktoryt kdliczył Narody. 1fai. 14. 
w, 14. nad innych naybárdziey fkáliczony 
iefteś, 
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iefteś, teraz zraniony , w kluby wzięty . 
y zepchnięty. lužže teraz rozpukni fię 
od zľosči , á nic niewfkorafz, nic grozbą 
nie wyftráfzyíz. Niedbam iuž teraz- ná 
twe zafadzki y fzruki , áni fie wykrętow 
twych obawiam , kiedy čie zśił y władzy 
obranego, przełamanego , á prawie ponę- 
kanego wcale widzę. 
1416. Jakoż zaifte , czas był przy- 
fzedł , aby ten wąż záftárzály od Nau- 
czyčielá żywota , porázony był, y po- 
konány. A že iuž, nie idk o niczym nie- 
wiedzący , y iákoby niefpodzidnie , y z 
nienacka , ale oczywiśćie , á nie zdradą , 
y przez zafadzkę miał bydz zwyćiężony. 
aby mu to nieufzło , že idko zmiić iadowi- 
ta zdtykał ufiy fwoie ná głos mądrze zóklindią- 
cego. Pľal: 57. v. 5. przeto Pan , ná krzyżu 
oftátnie owe fłowa wymawiać począł, do- 
zwoliwfzy Lucyperowi , y iego towárzy- 
ftwu , aby co fľyízeli, poięli , y zrozumie- 
li, pofpołu z tálemnicámi tám fię záwie- 
rálacemi : przez to bowiem zrozumienie 
Pan fobie z nich, z grzechu, y smierći , 
tryumf wygotować > y uczynić poftanowił, 
yich ztyráňftwá , ktorym narod ludzki 
dotąd: obćiążśli , zepchnąć , wyzué , y 
flráčié. umyflił, Dla tego ukrzyżowany 
Bog Człowiek , pierwfze ffowo wymawiá- 
iąc , powiedział: Oycze odpuść im „ boć nie. 
wiedzą co. czynią. Luc: 23: v. 34. Wtych zaś 
Pańfkich fłowach , ćiemności Przodek , y 
iego wfzyfcy piekielni ćmakowie , zápe- 
wne iuż zrozumieli, że Chryftus Pan Zbá- 
wičiel nafz, do Przedwiecznego Oycá mo 
we fwą obročiť, ktorego, prawdžiwym 
y naturalnym był Synem, iedenże z nim, 
y z Swietym Duchem Bofkim BOG,á do 
tego , Zá iego Przenayswietíze człowie- 
czeńitwo , w ktorym także prawdžiwym - 
zoftawał człowiekiem. z Boltwem z ie- 
dnoczone . dobrowolnie zapewne > y z 
włafney fwoiey zupełney chęći . dia od- 
kupienia narodu ludzkiego. śmierć po- 
deymowálo, 4 tak, przez ftáwiona ná: 
przećiwko:, nieofzácowána, y. nieíkoňczo:: 
na: zafług iego cene“, wfzytkim fynom A. 
dámowym, powfzechne wfzelśkich grze- 
chow, gotuie fię odpufzczenie, ktorzykol: 
wiek:z tego odkupienia: iego', zechcą po- 
žytkowáč , y ná fwoie: dobro, pomoc , y 
ratunek uśiłuią ie obroćić ; tak dáleces: 
że áni fami nawet či , ktorzy krzyžowáli, 
y męki: inne zádawáli : miemieli bydź z 
tąd. wyłączeni. To tedy wyrozumiawfzy; 
nátychmiaft taką (ie Lucyper, y' inny mos: 
tłoch piekielny’, roziątrzył zapalczywo-' 
śćią . y złośćią:; że tegożą momentu , co 
wíkok , z wielkim Nagy: s wpaść do pie: 
Flá. y: rám: wfzelikim fpofobem .. y: mo. 
63, drogę fobie otworzyć ušiľowáli: Alęć 


przenaymożnieyfża Krolowa niebiefka , w 
tym ich záftánowilá, 

1417. Zdrugiego potym fľowá , kto- 
re Chryftus de izczesliwego Łotra prze- 
mowił. Zaprawdę powiddam či „ dźsfiay że mną 
będzie m Raiu, Luc: 23. v, 43. (záráni wy- 
rozumieli, że pożytek odkupienia , n4 
afprómiedliwieniu z grzechow zawiff: á oftá- 
tniiego cel y koniec , ná dofłaniu chwa- 
ły, málacey bydz ipráwiedliwy m nádánty: 
y láko iuż od owey godziny záraz, pór 
czynály przez nową moc y džilnosé do- 
kázywač zafługi Chryftufowe , že przez 
nie, otwartymi drzwiami Rayfkimi, kto» 
re dotad grzech był zátáráfowaľ , ludzie, 
do wieczney fzczęśliwośći .wefela, fą 
przypufzczeni , ná opanowanie potym w 
niebie miefzkánia : do ktorego inż oni, 
żadnym ipofobem y miśrą , niemogą mieć 
przyfiepu. Przez tego, poznali także , 
okazałą przytym moc Chryftufa Pina, wzy- 
wáč grzefznikow , y tym wprówiedliwionym, 
nadawać wiekuiftą chwałę : widzieli tig, 
w Przeńayświętfzym żyćin iego , ták wie- 
le rázy od niego zwyčiežonych , naybár. 
dziey przez pokory, ćierpliwosći , fáfká.. 
wośći, ćichośći , y innych cnor wžywá. 
nie. Tu tedy znowu, z poznánia tey 
prawdy , y widdomośći ták była Lucy. 
perowi konfuzya , hańba, y męka, iż 
wízeláka iezyká przewyżfza wymowę > 
ták zás była mu prawdziwie nieznośna, 
Naydoftoynieyfzey Krolowy y Páni ná- 
fzey pokornie fię prośił , aby mogł ufta- 
pić do piekľá, zeby ták, iuż  niebył 
przytomnym, y uwolnionym , od obecno. 
ści takich fobie przećiwnych , y fzkodli. 
wych rzeczy: lecz ná to niepozwoliłś: 
Matka Bofka , iefzcze bowiem temu ňie 
było czafu. 

1418. Wtrzećim zátym fľowie, ktore 
do Mátki fwoiey naykochańfzy IEZUS 
przemowił: Niewiafło oto Syw twoy. wyro- 
zumiáty piekielne ftrafzydła „ że to ieft tá 
przedziwna Biaľaglowá , prawdziwą Bo» 
ga Człowieka Matką, á táž właśnie fama, 
ktora im iuż dawno , przy {wym ftworze: 
niu w niebie, pod znakiem pewnym , y 
wyobrażeniem była pokazana, y ktorą 
miała ich Głowę zdeptać , iako Pan w ziema 
fkim Ráiu pogrożkę był uczynił, Gen: 3, 
%.1g. Doyrželi też zaraz tey wielowlas 
dney Páni, we wfzytkich ftworzonych 
rzeczach godnośći , y doftoynośći, y tey 
ktora nád niemi miáľá, władzy iuż po 
ták wiele rázy doświadczoney- Więc id. 
ko zaraz od famego początku świśta, (ko: 
ro tylko pierwfza ieft ftworzona biało+ 
głowa wfzyfcy fzatani , oto fię iedno 
ftarali, y fztucznie záchodžili , w docho- 
dzeniu tey Białogłowy, ktoraby to miálá 
Ecce o byd’ 


306 Mifyczego 
bydź stákasprzez nie zwyczdyny widok, na 
nie bieim pokazána,á tuiuż teraz przed foba 
ia oglądali. ktorey. ná ten czás,z oczu fwo 
ich umknioney , dotąd wyfzukáč, y po- 
znać niemogli, toż dopiero, nicwypo- 
więdzianie tak fię ze złośći rzucáli ci pie. 
kielni fmocy. žeich to wielce korćiło, 
widzieć dig bardzo wtym, nád inne rze- 
czy oízukánych. A ták, ná famych (ie. 
bie, z wielką zápálezywosčia powtftáli, 
ná kfztałt lwow idkich zdiwfzonych , á ná 
Przenayświętfzą Krolowa Niebiefką wśćie- 
kłą złość fwoię ofirzyli : śle to nada. 
remnie wfzytko byłe. Przytym poznali 
także, że lan Swięty od Chryftufa Páná 
Zbáwičielá nafzego . lákoby zá Anioła 
Stręża był Przenayświętzey Matce fwo- 
iey, naznaczony , a do tego, Kapłanfką 
iefzcze władzą opatrzony. A to iefzcze 
jakoby ná pogrożkę złości fwoiey , ktorą 
fię przečiw Mátce Bofkiey uwodžili, y 
frožyli, założono widzieli. Nie táyna 
rzecz tá była Swietemu także Ewángeli- 
śćie. A nie famego tylko tego ukocháne- 
go Ucznia władzą, ná fzatdny, w ten, 
czas poznał Lucyper „dle też y wfzytkich 
innych Kápľánow , dla wyfokiey ftanu ich 
doftoynośći > y.ofobliwego z Odkupičie- 
lem nafzym fpołeczeńftwa. Także tež, 
že y inn! nawet (práwiedliwi. chočiaž nie 
fa Kápľánámi , ofobliwą iednák Bofką po- 
mocą la obwárowáni , y przečiw piekľu 
wielka potega bárdzo fa opdtrzeni. A to 
wízytko Lucypeia , y innych fzatanow , 
przedžiwnym fpofobem umorzyło , ztra- 
piło, y zwątpiło. TAL e 

1419. Czwarte Chryftufa. Zbáwičielá 
náízego Słowo , do BOGA Oycś było fto- 
fowáne , gdy mowił; Bože moy Bože moy, 
czemuż mię opuśćiłest A przez to famo , já- 
wnie fię złym Duchom pokazáľo, że Chry- 
ftus Pan , niezmierna miał ku ludziom mi~ 
tość „ ktora práwie ograniczenia y koňcá 
nie znáľá , á tey, ażeby fię zádofyé flá- 
ło. tedy. powśćiągniane było nawet Bo- 
Nwo , ná Przenayświętfze kiedy indziey , 
Człowieczeńftwo , fplywálace , áby. iśk 
naywiękfza, furowość |w Čierpieniu » lák 
nayobfuíze fprawiło odkupienie , y idko 
ubolewaľ, a miłośćią przynaglony utyfko-. 
wał, ze gdy niewfzyfcy , cale mieli bydź 
zbawieni, „od nich był opufzczony : a. 
ztym wfzytkim iednak , wiecey iefzcze 
miať .cheé zá nich ćierpieć „ byle fię tylko 
zo Oycu Przedwiecznemupodobáľo. Więc; 
tá fzczęśliwość ludzka , frodze rážišá Zas; 
zdrość;Łucyperá, y, iego piekielnych, 0+ 
pryfzkaw. Bolałoach to niezmiernie, że 
ták. fobie Bog człowieka ulubiť, żę wizy, 
fey widzieli, całą wfzechmocność Bofką, 
dla nigíkoňczomey „tey nieográhiczoney 
ludzkięy miłośći wypełnienie łożoną. Zwą: 


Miafia Bożego. a 


tliła tá wiádomosé záifte, chociaż ták hár.: 
dego,y niecnotliwego nieprzyiacielá ferce: 
poniewaz nie potemu fię uznawali, y iuż 
oflabionych , y cále nieudolnych , aby fie 
fkutecznie takiemu kochaniu, na przeciw 
ftáwićs y oprzeć mogli. chyba že ie fa.: 
miż ludzie od fiebie zechcą odepchnać. 
1420. W piątym fľowie wymowił Fra. 
grę Poftąpił tedy wtym fľowie, jefzcze 
daley cierpiącego Boga przećiwko fzárá. 
nom tryumf, z kad tež, y ich gniew, y 
roziątrzenie tym fię iefzcze bárdziey zá 
wzięło, gdyż tym zápewne fłowem ant 
przerážení profto byli: zrozumieli bowiem 
iakoby im láwnie mowił: Chociaż fię wam 
to zda zá rzecz wielka , iż dla człowiekź 
ćierpię : iezli wielką miłość moje ku nim 
rozumiečie? wiedzćiefź iednadk o tym, że. 
bym chćiał iefzcze, aby miłość moiá go- 
rętfzym pragnieniem paláľá , y že iefzcze 
goręcey. wiecznego ich zbawienia żądam: 
albowiem „te wielkie mak , y boleści wo- 
dy , w čiexpieniu nie mogły iey ugaśić, 
Co więcey, gdyby tego było potrzeba , 
cierpiałbym zá nich, ábym z,tyrśńfkiey : 
mocy wáfzey wyfwobodzonych, przeči. 


wko złości , y hárdosči wálzey , uczynił " 
ich mocnieyfzych y przy władzy zdol- ` 


nieyfzych. 
1421. W fzoftym ná oftátek fłowie „ . 
Sżełniło fig: rzetelnie poználi , Bofkiego 


, Wčielenia, y ludzkiego: Odkupienia tárg- 


mnicę , według porządku niefkończoney 


Mądrośći , ze wizelaką dofkonáľoščia wy- 


pełnioną, y zakończoną. Tuim bowiem 
pokazano , iako Chryflus Pan á Zbawiciel * 
náz, Ziák nayporząmnieyfzym pofu- 
fzeńftwem , rofkazowi Oycá Przedwie- 


cznego zadofyć uczynił ,láko wydane od 


dawnych Pátryárchow y Prorokow powie. 
Šél, y uczynione przez nich światu obie. 


tnice , y obwiefzczenia wypełnił „iakim < “ 


fpofobem , przez pokorę Boga Człowie- 
ká y pofłufzeńftwo , powetowána ieft ich! 
w niebie popełniona, nádeta hardość , iy 
pychą tdkże „sy. zuchwály upor.s. gdy: go 
w ludzkim ciele, zá fwego Páná fzanowóć, | 
y iemu fię poddźć zbraniáli „4 przeto: zá. 
wielce fprawiedliwym naywyżfzey madra.> 
śći porządkiem teraz fa od tegoż Pánár 
fwego' poniżeni s j pod władzą iego pod-: 
bići , ktorego przedtym lekce ważąc s gár- : 
dzili Także tež „ igko wyborna godność ~ 
y: nieograniczone Chryitufa Pana zafługiv 
potrzebowály , aby teyze famey godźiny „: 


nád Aniołami. y ludźmi: Sędziego urząd:: / 


adprawował , y,godność , „jako fobie miał: 
w záleceniu od, B©ycá Przedwiecznego, ták: 
užywálac owey mocy y .powagi: władną” 
cey „; Lucyperowi także dekret oznámiť, 


yido wypełnienia przywiodľ „i tegoż» čie» 


mnośći przywodzcę, y wfzytkich innych 
przeklę- 


przeklęty ch 


i wieczne ft 
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Część Druga, Księga 
przeklętych ćmakow fzátáníkich , iáko ná 
wieczne ftofy , potępionych, do głębo- 
kich przepaści piekielnych fkazał. . Zaraz 
też štodme fowo. wymowił rzekízy:. Oy. 
<he „ w ręce twoie , polecam Ducha mego. Przy» 
fožylá fię także do tey Przenayswietízego: 
Syna {wego woli naydoftoynieyfza Marką 
icgo , oná tež - rofkazáľa Lucyperowt, y 
iego niefzczęśliwym pobrátynom , áby iuž 
co prędzey: do piekła dążyli. Więc oni 
mocą dwotákiego rofkazania, Naywyžíze- 
go Krolá y niebiefkiey Krolowy , ná łeb 
zepchnięći y ztrąceni , z gory Kálwáryi, ) 
o famo dno piekielne (ie opárli, z tak 
gwałtowną śiłą y fzybkośćią padfzy, iako 
więc piorun zobłokow fię rzuca, 

1422. Zátym odebrawfzy iuż Zbá.: 
wićiel nalz z głownego nieprzyiacielá 
zwyć ięfiwo, aby Oycu fwemu Ducha od- 
dať ,śmierći także. ná fiebie dał pozwo- 
lenie , fkłonioną głową znać dálac. iá- 
koby y śmierć, zadnym tymże famym ze. 
zwoleniem zwyćięzyi: gdyż przez to fa- 
mo pobłażanie, ona fię potym ofzukaną 
także; nie ináczey idko y fzátán znalazła. 
Przyczyna záš olobliwa tey rzeczy, ná 
tym zawifła, że śmierć , ludzi tracić „y 
ná. nich furowie naftępować żadną miára 
nie ważyłaby fię. ániby mogła ; gdyby 
przez grzech pierwfzy, ktoremu tdkiey 
káry gatunek jelt podány, nie znalazła 


bylá przyftepu : a ták , z tey przyczyny , 


Apoltoł powieda. że śŚmierći orężem, al. 
bo pobudkę ief! grzech. Ad Rom: $.%. 12. te- 
go bowiem oftrzem , ranę zadała „ ktore- 
dy potym , na swidt wefłś, ną życie ludz- 
kiego narodu całego . zawfze, y wfzędzie 
y zewfząd naitępuiąca.  lako tedy Zbá. 
wićiel nafz cerograf grzechowy , ktore- 
go on zapewne niemogł mieć , iednakże 
dług wypłaciwfzy > do ízczetu zgluzował; 
ták też fie ftáľo „iż gdy mu śmierć žy- 


čie zabrała » chočiaž Żadnego prawa do“ 


niego niemała, y to nawet ftráčilá także 
prawo, ktore kiedy ná fynów Adamo. 
wych miała: tak „iż od tąd , áni śmierć , 


śni fzáťan , niemogłby ich teraz, idko - 


przedtym , razić , gdyby tylko zwyčieftwá 
Chryftufowego: zażyć chcieli, á dobro- 
wolnie fię fami, ná niebefpieczeńftwo nie 


nárazáli. - lakoż ,- gdyby pierwfzy Rodzic ' 


ńafz nie zgrzefzył, y my wfzyfcy, w nim“ 
nieftáliímy fię grzechowi podległymi, pe 
wnieby nam“, kárá Śmierći niedokuc zalá," 
álebyímy mieli; od! iednegó fzczęśliwe- 
go, do drugiego ftanu. á tego wiekui- 


fiego , przesčie w Oyczyźnie: lecz przez ` 


grzech , poddźliśmy fi śmierći , á nawet 
famego także czártá , (tálismy (še ńiewol- 
nikámi „przeto nam śmierć wyrobił , aby” 
źł iey powodem, dô wiecznego žywotá 
Odiął nam przeście ; á ičízcat tu w žvéh? 
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terdźnieyfzym , z ofobliwfzych dobr.: ida 
ko to łafki, y niebiefkich dárow ; także: 
z przýlážni Bofkiey , ogołoceni , ftawfzy ` 
fię niewolnikami grzechu , famego nawet 
czártá , ábysmy w čieízkim, lárzmie pod» 
dańftwo znošili: Te tedy wfzytkie fzátáň- 
fkie-fpráwy rozmikľaš Chryflus. 1. Foam: 3v8 
podiąwfzy śmierć, ná nie niezáfľlužywízy, ' 
śni wyftepku żadnego {wego niemiawlzy, 
á nafze iefzcze złośći, umierdiący gładząc, 
uczyniwfzy za nie wypłacenie , tak, że ' 
iuż śmierć, niczego fię więcey tchnąć ňie- 
może, tylko čiálá, dle nie dufzy: že docze. 
{ne może tylko odebrać žyčie,ále nie wie» 
kuifte , naturalne , nie duchowne. I ow- 
fzem, ftała (g ráczey do oftárniey nie fkoń. 
czoney fzczęśliwośći drzwiami, y przy-“ 
ftępem „ chyba że my ią fami zrázu, y zá. 
gubić zechcemy. W ten tedy fpofob » 
Wcielonego BOGA Maieftat , pierwíze. 
go grzechu przeftepítwo,y káte wyplá. 
čiť , y zniofł do tego zmierzdiąc ; aby wea 
dług čiálá , y przyrodzoną śmietćią, z mia 
łości iego podiętą , daleko | rzyiemniey- 
fze ftało fię powetowśnie , niżeli to ,ktoa : 
rebylmy z ftrony nafzey mogli iemuod- : 
dać. A ták zdifte pochľoniona iefl śmier w 
zmyčiefiwie od Zbawiciela nafzego Chry- 
ftufa. 1. ad Corint: 15. ©. 54. y famá śmerć 

fobie'ftató fię śmierćią , przez założoną ná (ie 
ponętę ułapiona. O/ea 13.v. 14. á przytynt 
nawet, przez śmierć Przenayswietíza Chry- 
ftufową, odiete fa śmierci śiły; že prawie 
pokonana, y zamordowáha zginęła.  ' 

1423. Do tego iefzcze, w tym Zbás 
wičielá nafzego Chryftufa tryunfie , fpeľ“ 
niła (ie owa powieść , ktorą Habakuk Pro. 

rok w pieniu, albo modlitwie fwoiey o 
tym wydał: z kąd też y to przywiodę , 
co fię zdać będzie do mego przedfięwzię = 
čia. Ten tedy Prorok Swięty o teraźniey= 
fzey tśięmnicy , y Chryftulowey. przeći.: 
wko Ízátánowi y śmierći potędze , zábraľ 
wiadomość rzetelnieyfzą. Przeto świętą 
napełniony boiážnia , uprafzał naybárdžiey! 
Páná W fzechmocnego, aby raczył dźiło wo: 
ie, ktorym ieft człowiek , ożywić , y zaraz. 
też opowiedział że to miał Pan łafkawy u- 
czynić, y chociaż będźie rozgniewiny, 0 miłon- 
Sierdźiu'nie zapomni, przedziwnegh tego miłofier- 
dzia chwała po niebie [ie rożniefie , y chwały iege' 
polna žiemiá będźie. 1afność iego, nakfitalt smida. 
zła, y wrękdch iego, rogi [ie pokażą, to iefł obiesi 
dwie Krzyża po bokdch częśći. Tam bedžie utdiona: 
moc iego. Przed obliczem iego poydźie śmierć x 
to ieft zľápana y związana. A potym ,że 
mynidźie fidtan przed nogámi iego, y będźie died 
mię mierzył Co fię prawie do literki (peľ. 
niło : gdyż Lucýper zaprawdę podeptá- 
ny, y'od Chryftufa Páná , y Bogárodzicy: 
Fánny nogami ná głowę  ztretowány byľ, 
y porážony , gdy ná gorze Kálwáryi przez: 
Ecec a moc 
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moc Pańfkiey męki podkopány ieft y ná 
- ziemię obalony. „A że iefzcze áz ná dno 
źiemie upadł , (ná fpodku bowiem famym 
piekła to left, bardzo dalekie od wierzchu 
ziemi) przeto bardzo dobrze powiedzia-. 
no iż zmierzyć miał ziemię, Co zás wię- 
cey wtym pienių Habacuc: 3. w. 3. Uc. a 
tryumfie Chryftufowym fię znáyduie , do 
przyfzłych w kośćiele przypadkow, áž do 
fkończenią świata nalezy , ani fię tu teraz 
opowiada: Atoli iednak, co mála wfzy- 
(cy ludzie wiedzieć , toieft, że Lucyper 
y. inni fzátáni. przez śmierć Zbáwičiela 
ná(zego , w podchwytániu ná potym lu- 


dži, pokufami, przedžiwnym fpofobem " 
fa. przełamani, obáťczeni , y zwątloni ,. 


v. tákimiby po dźiś dzień byli; gdyby nie, 
fami ludzie , nowymi grzechami , y zľo-, 
śliwą wolą fwoią , znowu ich nie krzepili , 
y śmiałośći im nie dodawáli, á do zguby 
świata, ich zuchwałey chárdosči „iak ná 
nowe nie pobudzáli. Co fię wfzytko iá- 
śniey. pokaże „z rády od Lucyperá w pie- 
kle zwoláney, y z tego tákže, co fię po- 

tym w teraźnicyfzey hiftoryi , z tey miary 

opowie, 


Po smierći Ghryfufa Páná nófe- 
go zwołana rada od Lucyperá 
"wfyitkich fatanow w piekle. 


1424. Ak tedy Lucyper, z fwoim 

opryfzkami „ zgory Golgoty 
do piekła wtrącony >, z gwaltownieyízy m, 
pędem , y bárdžiey zápálczy wosčia poru- 
{zony + fpadł tu , niżeli zá pierwfzym rá- 
zem. z famego nieba. A chočiaž tamten, 
kray. niczym infzym nie ieft nigdy » tyl- 
ko žiemig čiemnosči „y chmurámi śmierci okrye 
24: %ięmią nędzy , gdžie ćień śmierci, á miidki 
pórządek „śle wfłówiczny firách przemiefikiwa s, 
żdko S. lob.go lob. 10. v. 21. opifuie: Na. 
ten czas, iednák , więkfza , y niezwyczay-. 
na niejśka pokazała fię nędzą y okropność 
gdyż.ludzie potępieni nowym ftráchem , 
y. przypadkową kára nieidko byli naćiśnie- 
ni, z owey, niepofpolitey: fzatánow náwi- 
idących. fig wśćiekłośći , y. złośći » ktorą 
wzśpalonym gniewie. pokazywali. Acz. 
kolwiek to ieft pewna . że nie wolno fzą-. 
tanom potepieňcow dufze » według fwe-. 
go. upodobania. ná, mieyfcá więkfzych 
mak.y udrgczenia, „wepchnąć 3. albo tez Z. 
támtad, znowu nazad wyrwáč ». to fię bom, 
wiem zá rozrzadzeniem Bofkiey. (práwie- 
dliwośći, wízytko, džieie , według, czyi za-. 
fługi + pod tey: „bowiem „miáre > ma bydž, 
męczony. lednákže oprocz iftotney ká., 
ry». żą dopufzczeniem fprawiedliwego Se- 
diego » tráfi fię nickiedy „ že Zá czafem, 


u 


` Mifycznego Midfia Bożego: 


dlá rożnych trefunkow , rożnymi także 
niektorzy , okryči bywála przypadkowymi 
kárámi , zwłafzcza , ieżeli popełnionych 
grzechow na świećie , fzkodliwe iefzcze 
odzywaią fię flády , y trwa złofliwe ple- 
mie > z kąd podobno wynikdią ná innych 
przećiwne ftráty , tak, że potępienie dru- 
gich , naftąpiło , y fkutek wzięło z owych 
grzechow , ktorych nie odwołali: álbo nie: 
rozprzęgli, á z tąd też. nowe męki y ka- 
ranie. Tym prawem, do nowych mąk 
rzučili fię ná ludafza fzatani , že do śmier- 
či Chryftufowey záprzedániem fwoim do- 
pomogł: A wten czás także dowiedzie- 
li fię , że owo ftáwifko , gdzie ták ftrá.. 
fzliwe tám męki, do ktorego , iáko fię 
wyżey powiedziało liczb: 1249.  ludafz 
był wrzucony, ná udręczenie tych iefł' 
naznaczone , ktorych wiárá «bez uczyne * 
kow , ná potępienie záprowádzifá. I kto- 
rzy lákoby z umyfłu, tey cnoty pełnie- 
nia, y odkupienia ludzkiego pożytku, zá- 
niedbáli. A przećiwko takim. więkfza : 
left fzátánow zapalczywość , z tey prawie: 
Pota? ktorą przečiwko IEŽUSO. 
I Panu nafzemu y Mátce iego świętej: ` 
dawno powzięli. 
© 14. Ale idk Lucyperowi dáne było ` 
pozwolenie do czynienia tego, o czym 
fię mowi, y fkoro tež źziemi (ie dano 
mu podzwignąć gdzie obślony, ná czás 
dyfzał , nic nie bawiwfzy „fwoim piekitl- 
nym oprawcom nową fwoię hardość prze- 
ćiwko Zbźwićielowi nafzemu opowie- 
dzieć umyflił. Gwoli temu tedy, gdy: 
iuż wfzytkich zwołał, w pośrzod ich ná. 
mieyfcu wyžízym zśśiadfzy „ w ten fpofob. 
mowę zaczął. luż mam famym wiádomo, iú- 
kośćie doświadczyli, ktorzy przez ták miele pły- 
nących wiekow moig flrong trzymdliście , y iefcze 
dotąd ná oddánie zemfly , m uczynioney mnie 
zniewadze zemną tizymáčie, co fię teraz świeżo. 
od tego BOGA Człowiekć , mnie fialo , iáko on 
mię przez tmydzieśći y trzy lat wwodźił, ukry-. 
waige zánfie Bofiwo fwoie , y. wnętrzne fwoie 
frówy. a% dopiero teraz , przy [amey śmierći s 
ktorą dbyśmy go byli wyfadžili , iemufimy syro- 
bili, pordżonych nas zwalczył. lákož, niżeli 
w Człowiekć fię przybrał, iużem go ia nienówi- 
dział, dni nad fiebie godnicyflym go poczytdé s 
dni fie mu poddať chćiałem , dni tego dopustit s 
dby od wfytkich, idko. nád innych. wfytkich nags 
wyżfiym był czczony. A lubo w prawdzie to mo» 
ie [przečiwidigce fię opieránie , z niebá mię. os 
74% x tvámi wyrzuconego , w nieprzyfioyną obazá.. 
Ťosi môiey, y urody fipetność przyoblokłe; to mię; 
šednák między infymi rzeczámi boli y dolega „. 
żem od tego człowieka:„ y. Matki żęgo, ták fig. 
znóldzł fam m. fabie. poróżeny iż, y_ pokonány, 
Aczkolwiek zdraz od owego dniń, ktorego pier. 
wy członięk sejf fiworzony „ pilną uwaga ich sg 
be z PLOLLĄ 
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Część Druga, Księga 
pitrawiłem z. byt mogł ich podcbwyćić y obálie , 
sú iežlibym nic mô nich nie wfkorał; przynamnity 
wfytkie inne fprawyiego pokážiť , y "popľowať , 
żeby nikt me zfiytkich nie miał go zé Bogá fivego, 
dni żeby tego uczynki nú pożytek fig ludzki nie 0- 
broćiy. Te moie były: prógnienia , te fidrdnia, 
sto usiłowanie. Ale to wfiytko iuż nádáremno, po- 
nieważ mię ndtdrczywą fwoią pokorą, y ubofiwem 
zwyciężył ,  čierpliwosčia fivoig mie przełąmał , 4 


„ ndofińtek seka y fromotną šmierčig Jwoią , wygrał 


mię z pánovánia świdtń. Ták mię frodze to tran 
pi wfytko , iż gdyby go przyfiło námet x Prawicy 
Oyod fwego , ktorą idko Zmyćięfiuć m pretce ofig- 
dzie , oderwawfiy , s wfiytkich przez niego odku- 
pioných, x światła , do tych tu „piekielnych idfkin 
xóiągnąć y toby iedudk'ieficze nie zddoć [ie frd- 
ło mienawiśći moiey, 'iefczeby nieukoiło moicy 
£łosćk o) Na 4 143 j i 

|" 1426. I także możnaż to bydź! dby ludzka 
nóturć: ; ktorg moiť idk dáleko celnie! nád wf- 
tkie rzeczy fhworzone byšá wyniefiona! tąkąż do 
mey Stworoń tey unośi fig miłością , takimi ubó- 
gaca šúfkámi ! že nátvet z famego ią Słowa Przed- 
wiećznego o/obg ziednoczył! A czemuż nie pier. 
tey, niże to dłiło zdpoczął , wjfępnym boiem 
zemną, y oczywiśćie [obie nie poftapiť, A dopiero 
snie amyćiężonego , y pogromionego mogł ták fro- 
motnie ztretować.  Idsoż ta ludzka ndturó, zd- 
whe mi ndálá fie bydź ná zdródzie, okrutna, y 
nieprzyidzna, zdwfe firófliwa, y nieznośna. Wey 
do czego przyflło! że ludzie Bogá kochánkámi fe 
fidli, y pieficzonie miłuiącego ich fg narodem”! 
O'idkia was wiendwidzę ! o iák mię tá goraca 
łu was miłość Boga korćz! Idkimże wyndlazkiem 
tę wam część odbiorę? iakim fpofobem wng- 
dznych was < y mnie podobnych obrocę? kiedy zgokć 
niemożna was: tnificzyć , y zgubić czym iefleščie ? 
€oż tera poćzniemy ? idk temu radzić? co zá 
m/pomożenie mieć możemy poddani moi? Takze 
miefbrzemy pónowónia udfiego ? idkże 'firdconych 
si? , 'przeliwko człowiekowi temu porátuiemy ? 
iókże go iu% przekonamy ? Bo ieżeli ná potym , lu- 
dźie nie będą ták zákámiáli, yze wfech miar 
miewdźięózni , 4 przećiwko tema Bogu czlowie- 
tomi; ktory ich , ztók wielką miłośćią odkupił , 
od nas famych nie gorsi, y złosiiwśi: beż wat- 
piemią s twfiyfcy ubiegłiąc [ie zá mim , poyda , 
wfytkich fered on teden opdnuie , wfiyfty tago- 
dne prámá iego obeymą, nófe ść daremnie Śilić 
Je będą fortele „y ofukánia, przefłrdchem  bę- 
dą honory s ktore ehytrze podamy, bedzie [ie coś 
tepfiego zdało ludziom , róczey zofłźć wxgárdzo- 
sym , čiáťa fwdie "bex przeflánku umartwieniem 
żrabić ,' y oczymifłe pokaże fie rofkofiy niebejpie- 
czeńffwo, pórzucą dojlátki y bogdliwć , á zóbie- 
rA fię będą do ubofiwd, Nduczydielowi fwemu, 
tak bárdzo ukochánezo: Iednym fi mem , ktozemi- 
kolwiek pongtómi ná nich zaydžiemy , záraz fig 
-wfytkiego wzdzygóć będą , prawdziwymi Zbdwi- 
sielć fwego móiąc Bbydź nálládomcámi. A tóć ief? 
mápotym zgubi. pańfiwś nófego , tdk bomiem nikt 


świ więcey mie dofławie [ip nd te ndfie mieyfie , 
O fida A 
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Jrdchu, y' bolu; dle taczey mfyfty piąć fie będę 
do owcy ffczęfliwośći , x kądefmy my wypadli. 
Wfyfty až do ziemie uniżóć fie beda , twiiyfty 
lierpliwie znosiť będą mfiytko, a tók tedy zdiń. 
dłość moik , y kórdy tumyjft, ufiędźie xrážony 
będzie. 

1227. O idk ia nieficzęśiny! w idk mię 


‘meke wprówiło teraz moie mľájne ofiukanie! Co- 


żem wfkorał bufiac go ná puficzy? tylko , że przez 
to idmny ludziom pokazat Jie przykład do BWY- 
čiefiwd, ktorego fkuteczność , bárdzo wielka, ng 
tnie [ie po cdłym świelie oprze? Czegożem do- 
kazat! ták upornym nájadžinfiy fe przefládoná- 
"niem È tylko (em dať okdzyą do náuczenia pokory, 
y dierpliwośi. NÁ comi [ie przydáťo Tudafiá 
podwodźić , aby przedať? Zydow „ Aby z niepo- 
hómowdney zámžieroséi morderfwó zadawdli , y 
ná Krzyżu zdmieśili? dio, żemtdk ná włafną 
fivoie zgubę był dowóipny, y wymyślny: tá mô. 
im okrzętem. dopomogiem do ludzkiego lekdrfimó, 
3 ktorą ia haybárdžicy mygubić fóralem [ie ná 
stviečie , wgruntowóna ief nánká. Ale on ickim 
wady [pofobem ? ták pokornym , s orat Bogiem 
mógł bydź ? ińko ták wiele ponioxť od ludźi, kto. 
rmy tdk fg niecnotliwi? I ia fam ktorą +0" drogą, 
do tego fe tdkże przytożyłew , aby odkupienie 
ludzkie było obfite: ytak dofidtnie ná. podźiw! 
© idka to móc Bógá Człówieki ! ktora mię znu- 
Żyłć ták , yumorzyłń? A potym, tá przećiwni- 
cd moid, Mátká ego „zkąd ták iefi niezmydię- 
żona ? ták mi dukuczdiącą , y čiefika s ták można? 
Nowa zájlle , y niepofpolita iefł tá moc, w fa- 
mey przez fig kredturze , y bez wątpienia od Sto- 
wą Przedwiecznego , ktore ćiałem przyodźiałł , 
sef! iey (polnie udzielona. Idkoż przez tę Bia- 
łogłowę > ktora możemu wyfókiemu geniuffotvi 4 
obmierzła , potężnym mię zámfie boiem W fiechm 
mogący zdprząta , zdraz od owego czafu , fkorotm 
iey wizerunk > y znók ná niebie obaczył. „Ale że 
końca wie mf nigdy moiey wyńiofłośći y y zdpálozy.. 
wośći „ięficze nie przefišie: ufilámicznie mi z 
tým Odbupičielem , y Mótką iego, y z kdżdym 
ktorymkolwiek człowiekiem wólczyć przyidźie. Na- 
że ięno teraz! fiótani , pobrótynowie moi, cxás 
šej! ofinąć fie Bogu , y nafrożyć. Przybywaycie te- 
dy wfyfty ná to mieyfte , y o vádnych šrmodkách » 
że mną, 0 [poľobňych drogách , idk fobie pofzpić 
mamy. pomyślcie , wtym [ie Bowiem rótie, má 
mafe zdáhie (buficzam. PO 
1428. Náte trwożliwą uwagę Lucy- 
perową, niektorzy zízátánow, ktorzy 
między innemi , przednieyízymi byli, od: 
powiedzieli, wżbudzaiąc go do śmiało- 
śći > przywiodfzy rozmaite rácye , ktore 
ku pržefzkodžie do pożytku Odkupienia 
wynaleźli. "Fo z4ś iednoftaynym głofem 
y zgodą za rzecz pewną y niewątpliwą 
mieli , že śni przećiwko Ofobie Chryftu- 
fowey mogli -co uczynić , śni ceny , za. 
ug lego nieprzeliczonych umnieyfzyć , 
álbo fkutecżnośći Sákrámentow przęłąmść 
y fkaźić , dlbo podáncy wiego opowiś. 
dánia 


3IO a Maflycznego Miafa Bożego. <y ` 


„dania nauki odwołać. żadną: miarą nie- 
_podóbno im było: Atoli ztym wfzytkim 
„tak Mile im zdało, że potrzeba koniecznie 
przečiwko tym nowym wynáležionym po- 
mocom , śrzodkom: y. łafkom , ktorymi 
teraz Pan W fzechmocny zbawienie ludzkie 
„ząpomogł , y porátowaľ, nowe także wy- 
ftawić iztuki, áby, co ieft poftánowiono 
ku zbawieniu , dodawfzy mocnieyfízey 
 przyfady „ ponety y ofzukánia, mogło fię 
' femu przefzkodzić Przeto niektorzy fzą- 
dni nádinnych chyuzeyśi. y złośłiwśi. 
tę wniesli w pośrzod wfzytkich radę. Włą- 
śnieć to prawda , że ludzie teraz fa świe- 
zo daną nauka, y prawem obwárowáni, 
y inne dofyć ná fwą obronę mála wielce 
fkuteczne ťáiemnice y Sákrámentá : nowy 
„także wzor cnot ieft im wyftawiony w Ná. 
uczyćielu żywota. Opátrzeni fa možna 
dość Opiekunką teraz y Dozorczyną , to 
‘Jent owa białogłową : ale iednak wnętrzne 
dufzy fkłonnośći : natury , y čiálá pafłye, 
y mamiętnośći , tež fa w człowieku ufta. 
wicznie, śni fię rzeczy zmyfłom podobá. 
lace, y przyjemne zmieniły. Do tých 
rzeczy, y fpofobności , iežliby z {wey ftro- 
ny przydáli zwykłego obrotu, y fztuk 
fwoich , pewnieby to wfzytko popíowáli, 
cokolwiek dla nich wyftawił ten BOG 
człowiek, a z tąd na potym byłaby ie- 
fżcze walnieyfza dla fiebie bitwa przeći- 
wko ludziom: dodálac rożnych ponęt , 
Játwoby fię počiagnely ich chęći , y na- 
miętnośći wzbudziły , tak, áby z wielkim 
‘pedem, zá niemi fię uwodzili , 4 wtedy. 
do czego lepfzego ftaliby fię cale niedbá. 
dymi: ma to bowiem do fiebie ludzka ná. 
tura , iż gdy ieft {wemi granicami okryflo- 
„na „y fzczupła , iedną rzeczą zátrudnio. 
na, y zabawna , nie może mieć względu 
na co innego. K 
` . 1429. Gdy-tedy ná to fię zdánie wfzy- 
fcy iednoftávnie zgodzili > nowe fłało fig 
w piekielney rzeczypafpolitey urzędow 
rozdanie. aby każdy co do niego należa. 
do „nowey zażył fztuki, y chytrošci, po. 
dtánowiwfzy lákoby pułki, y fzyki rozmá. 
itych niecnot, Ktorymiby ludzie mogli 
bydź nágábáni. Więc uradzili, aby na. 
przod w utrzymaniu na świećie bałwo- 
chwalitwa , ofobliwe było przyłożone ftá. 
ranie , aby nie zaraz wfzyfcy ludzie do 
poznánia prawdziwego BOGA , y wiádo- 
mošči odkupienia ludzkiego przyfzli. A 
gdyby zaś zá czálem ofibieć miało, y u- 
paść : poftanowili., zażyć dowčipu (wego 
na wynalezienie, y wprowadzenie nowych 
błędow y kácerítw poswiečie , do wyro- 
bienia zás tych rzeczy, áby. dobierać lu- 
dzi. y fzukáč > ják nayzuchwalízych , y 
“ze wfzech miar niecnotliwych . przytio- 
tow, ktorzyby fię pierwśi falízerftwá chwy- 


„€ili „y. błędy rozsiewáli „ idko głowy:prze- 
dnieyfze, y w ofzukániu przywodcy. Tam 
„tedy: w zárázliwey „owey kuzni, od. pie 
„kielnych fmokow, wyrobiony ieft Mácho- 
metyzm, Aryánfka, Pelśgiańfka , y Nefto- 
ryśnow herezya, y wfzytkie inne , ktore 
od początku zaraz powiidiącego Koščiolá 
ná świećje: albo fię w famey rzeczy wzniee 
čily, podobne przećiwko fżczeroprawdźi- 
wey. wiary rzetelnośći kácerftwá , y zard- 
„zy, álbo ie oni naten czás przynamniey 
wymyślili „ ktorych iednak opowiedść. tu 
niemafz potrzeby , áni też przyftoi. Ze- 
zwolił na tę radę Lucyper. zwłafzczą » 
kiedy Bofkiey prawdzie,w brew była prze- 
<iwna, y na wywrocenie fundamentu zbá- 
wienia , ktorym ieft wiárá., zdálá fię (po: 


fobna. Więc owych fzátánow, ktorych 


ná taką ftało: .przewrotność , ftráfaliwa » 
y ktorzy fie ná wyfzukanie podobnych 
ludzi nieczćiwiśrfkich ofiarowali , wiels 
ce. pochwaliwfży , y wdzięcznie przyią: 


wfzy , obok z foba pofadził.. mig . 


1430. Inni zatym fzátáni , na zepfo- 
wanie niewinnych Sak wto ini 
fkłonnośći , dofłali (wego ftáránia , zwiel- 
ką chćiwośćią. od pieluch zaraz y kolebki, 
ich upźuwiąc. | Innym; przypadła praca» 
aby. w wychowaniu . dzieći, niedbałych 
czynili Rodzicow , y dawaniu tim ćwicze- 
nia „czego dokazać lub przez zbyteczną 
wzbudzoną miłość , lub przez odrażenie 
y niechęć ku. dziećlom fwoim ,. poftano« 
wili. Inni ufługę (woie obiecováli, w poż 
kłoceniu małżeńfkiego ftanu, wzbudze. 
niu cudzołoftw ,..y w niedotrzy mániu na- 
leżytey maľžeňfiwá wiernośći., y fufzno- 
sči.. Wízytkich náoftátek, iednoftávna 
chęć y zabawa, około. wzniecenia po- 
fwarow ,.zwad , nienawiśći, gniewu y. 
zemíty, czego.áby dokazáli „rożne ná to 
gotować mielt fztuki, umyfł. ludzki, czy 
to pyfzną wyniofłośćią , czy zmyfłow ro- 
fkofzą, czy chćiwym łakomftwem , czy 
godnośći y honorow pragnieniem , do śież 
či nágániáiac , wfzytkie od Chryftufa po- 
dáne cnoty , przečiwnymi. rácyámi , przy- 
namniey ná pozor okazálymi., zbijájac » 
śle nadewfzytko , śmierći jego- y męki pás, 
miątkę , w ludziech záčieráiac, á przez to 
rugviąc wiekuiftey .smierči yskáry. prze-, 
firoge > y uchronę. . Temi nieiáko | ščie-, 
fzkami, gotowy zdał fię przyfłęp, do 
ludzkich chęći fzátánom, ktorych, mieli 
rzeczami ućiefznymi , y zmyfłom fię podo. 
bálacymi zdprzątnąć , aby Ztad , żadney 
na potym nie zoftawáľo o duchu, y włae 
fnego zbawienia .bacznošči y fláránia. 


1431- Slyízaľto ysinne podobne wy 
„nálazki, ktore w śrzod {wego zaromádze. 
„nia pržywedžili fzátáni > pierwfzy ich zu. 
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.Hfytko co ždániem fwoim zdlecaćie , yia nie g4- 
nie , y owfiem chętnie przyimuię, 4 každemu % 
was przez to mielse ieflem obowiązóny, © A tók 
firony tych, ktorzy nowego tego dudzkiego Odku= 
pičielá praw, nie trzymdią , zgodne: to fa rzeczy 
3 nie trudne: ale nó tych. ktorzyby: prámá śego 
záchomáli , y rad [ie iego chwycili, mie pomału 
zdtruduiona bedžie y. wielce pracowita. Atoli y 
przećiwko tákiego gatunku ludziom , ofobliwie "0- 
fiátnie sily , y złość moię wywrzeć mi przyidzie. 
Tych tedy: ktorzyby Boga Człowieka nduki fłachdz 
li, y zá nig fie udóli , nádenfiytkich , iák nase. 
krutnicy przefládomáč będę : tych ia krwdwym bo: 
żem bez wytchnienia, 3 (póczynku , dž do“ fkoń- 
eneria świdtń, w obroty wezmę. Więc w tym mo. 
wym Kosciele , pośieię kgkolo Marth 13. w. 25. 
moy; dopinali fig: wyniofłośći,  cbčitvosťi , yo id. 
*omflwó. „ rofkofy' , nienawisći oy niezgody, y 
wfytkie iinne-wyflepki „ ktorych głową ieflem, Bo 
jak“ fię raz Záwezma w buyne plemię: mie: 
idzy wiernymi grzechy ; to:pemnie zá przyt 
diśnieniem „tych zniewag ; y oczywifiey niewdźię. 
cznośći , |Bofka fie uraži (prawiedliwość, £ uktą 
fiy positkow tafki', ktorą, im pô odoflátku , zá. 
/ługami fivymi wyiednať ten Odkupiciel; ikko zá. 
Juli z od; nich: odfąpi., A potym , súk przeż 
grzechy fivdie,) z tey drogi zbawienia wypódnąz 
„pogotowiu inz nád niemi otrzyminą mieć bedžie- 
my, wygráng. Dotego, przyłozyć mam prace w 
tym ieficze należy:; :dbyfny pobożność 3 yi cókol- 
wiek'iefł duchowntgo ; y Bofkiego., wytráčili, aby 
Sakrómentow mocy zá nic fubie nie mieli , dby 
w fłanie grzechu, dibo przynamniey. beg wfsela- 
kiego m fobie wzbudzenia nabożeńfiwa , y gorg: 
cego przygotowania, do nich przyllepomáli , - gdy 
bowiem te dobrodźieyffwd (a duchowne + % chęlią 
y dfektem woli , .mależy ie przyimowóć.) iezli ie- 
dnók, ktory ie przyimnie , ofobliwie z tąd chce 
pożytkować. Jezeli zd’ kiedy z ponfiednicie „zy 
za nic będzie ważone lekár/lmo , oporem prydźie 
zdrowie : Á nófe pokuj, čármiey fie wkródną, 
fczęfliwiey, ukryie. fie zdrádá , powoliey dobro- 
dzieyfiw pamiątki: wywietrzeie , dni [ie am pos 
dobat. będzie wfpomnieć nå (wego Zbáničielá, 
ślbo ná opiekę Mátki: iego „y tym fie xdbawiać. 
Wsęc.przez te: wielce. opiefiáľa niewdźięczność , 
siegodnych fie:famych  fiebie łófki uczynią , ktorej 
też „ BOG y Zbawiciel ich, naofkátek ele im zá. 
broni. A w tym famym „ abyście mi wfyfcy, % 
šák maywiękfym „ile tylko bydž može ušiťorvániem 
dopomogli , żądam n Aby y: naymnieyfiyi moment 
czófu. , úlbo y w fprówowdniu rzeczy „ktore teraz 
wfytkim nákázuje , y w drobinie iedney ták po. 
godna nie, minętd: okázya: 

: 1432. W oftátku niemożna wfzytkich 
wipomnieć piekielnego (moka wymyfłow, 
y tuk zdradliwych. 'w ktorych fięzfwym 
zárážliwym towarzyftwem znośił. 4 prze- 
<iwko,Kośćiołowi Swiętemu, y iego fy. 
nom fzkodliwe wynálazki knowaľ, wfze- 
láka: do tego zmierzálac uśiłnośćią „sáby 
wybornego tego. Iordanu wody páfcza: ft 


à 
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pochlongť. Iob. 40. w. 18. Dofyć tedy be. © 
dzie riá tym“ powiedzieć + żę: od śmierci ` 
Chryfiufowey ; prawie rok cały o*tym w 
piekle rádzono. A podobno bśrdzięy ná 
tym będzie dofyć , gdy kto roztrząśnie , 
y zważy fłan pierwfzy świata, y pofle- 
dnieyfzy , ktory zaczał mieć od owego 
czafu. ktoregó Bogá Wcielonego Målen 
fiat ná Krzyżu przypięty był y wiary praz, 
wda , przez ták oczywifte cuda , dobro. 
dzieyfiwá, y przykłady Mężow Swietych, 
ná wfzytkie firony ieft ogłofzona. A ie. 
Zli zás y to wfzytko , ku náwrocenin czfe- 
ká ná zbáwienna droge , iefzcze hie do- 
fyć tym fnadniey zrozumieć fię dále „ iák 
wiele w przekábacenňiu iego , wymogł 
Lycyper, y jak wielka iego była zápal- 
czywość ; IZ ná nowe z Świętym lanem 
niech mi fię godzi mowić: Biádá žiemi ! 
bo fútan do was z fłąpił, tiáigc gniew, wielki. 
4poc: 12. v- 12. Ale. pożal fię Boże! iż 
y te ták nieomylne , y wielkiey, wagi pras 
wdy > zá ktorych powinnibyfmy naftepu- 
iące nam niebefpieczeńftwo uznáć „án. 
znawfży, co tylko źnaydwie fię možno. 
śći nafzey, przed nim uchodzić; z pá- 
mieči ludzkiey fa tak dalece Zpládzone! 
z kąd niepowetowana zgoła świśtu wy- 
nika zguba. Nieprzyjaciel nafz chytry , 
okrutny » CZllyny , czatnie , y left ná za» 
fadzce; my zaś przećiwnie , ofpale, niez 
oftrożni, ygnuśni. ` I coż zá dziw! żę 
Lucyper na świecie prawie wfzędzie tak 
przemaga! gdy g. pofpolićie wizędzie 
fľuchála , d "fuchálac > „przypufzczála , 
przypufzczony zaś, wielu zwodzi , mało 
co kto fig mu opiera, gdyż, na wiekuiftą 
śmierć , u ludzi, zgoła niemáfz žadney 
pamięći, ktorey iednák ftrázydlá piekiele ` 
ne knowść nie Zápominája. Ia po prawdzię 
wfzytkich , ktorzyby to czytśli, z wielka 
prožba zaklinam >y obowięzuię A áby nie- 
chčieli o ták“ firafzliwym niebefpieczeń- 
ftwie zapominać. A ieżeli biedy Šwiáto- 
towčy , zfamegoż swrátá nie uznśia, cho- 
ćiażći ( nikogo niemáíz coby utrapienia y 
lego ućifkow ná fobie ćięfzko nie. doznał 
y uczuł, ) przynamniey niech z włafnośći 
lekárftwá , y poratowania dochodzą : te 
bowiem potężne wielce , y mocne , prz 
niemałym doftatku w kościele zofławił Zbá.. 
wićiel nafz y Nauczyciel: A pewnieby 
tak obficie nie fzafował lekárftwem , gdy- 


by nie wiedział , co zá fľábosé ieft ná- 


fza! iák wielkie , y iák ftráfzliwe wiekui- 
ftey śmierći niebefpieczeńftwo. j 


Nid 


82 ` Mifiycznego Miafiá Bożego. ` 


Nówka od Przenayświętkey Bo- 
; PY 1... nn” Pa 
garodžicy Pánny dana. 

1433 gf Aifie Corko moia známienite- 
—lgo dofzláš wyrozumienia.' zá 
rzy świecaiącą światłością Bofką ,o.chwa- 
kosya owym tryumfie , przez kto- 
ry Syn „ á Pan moy , na Krzyzu fzátánow 
potľumiť, y .zwolowaľ, á ták zupełnie 
pokonanych uśmierzył. „Atoli iednák. maíz 
wiedzieć „ ze iefzcze wiecey ieft tego co 
ieft przed tobą , około tey tálemnicy utá- 

. iono , niż coś iuż fię dowiedziała: gdyż 
pokiey kto w ułomnym tym ciele żyie; 
„ mie ieft fpofobnym , do poięciatych tá- 
ięmnić , ták do wyrażenia , iáko fię w fa- 
mey rzeczy. działy , trudnych! lákož Bo- 

„ fka opatrzność, zupełną tego wiadomość, 
w nadgrodę Błogofławionym , do nieba 
zachowuie „. ktora przy widzeniu owym 
błogofławionym ma bydź nadana, „gdzie 
podobne rzeczy , ogolnym poiečiem wy- 
czerpane będą: á nawet y Odrzuceni przy 


dokończeniu žyčia , w ták idfnym ftopniu. 


to poznaią, iáko im to ná wprawienie ich 
w więkfzą hańbę wyniść może. Z tym 
wfzytkim , dofyć tego, coś zrozumiała , 
abyś fię ztąd o niebefpieczeńftwach ży- 
«ia śmiertelnego miárkuiac , przečiež nie 
tráčilá nadziei , o zwyćięftwie nieprzyia- 
čioľ. "Wtym čie zás chce ják naybár- 
džiey mieć upomnioną, abyś pilnie uwa- 
„załą, ze przečiwko tobie. niezmierną u- 
wodzi fię zapalczywośćią (mok piekielny, 
dla tego , coś wterážnieyízym rozdziale 
do piľania podała. ldkoż zawfze on tobie 
bez, miáry był nieprzyidzny. wfzelakim 
uśiłowśniem chcąc cię odftrálzyé. abyś 
hifotyi życia mego nie pifał4 , jakoś fa- 
ma zawfze dotąd uwažálá : Ale teraz, gdyś 
Wytchnęła jego dumna wyniofłość , ná no» 
| we rozdražniony , zá prz toczeniem mo- 
wy „9 iego poniżeniu, o poráženiu , y 
firaćie, ktora go Nayprzeświętfzego Sy- 
ná mego potkała, w iak zagubionym ieft 
położony fľanie., co zá fztyki , y cher- 
Piete wyrabia, y knuię, z piekielnymi 


fwemi oprawcámi, przez ktore nad potom- 
kami Adamowymi, a ofobliwie ná fynách 

+ 2 on W NV LE I waei , 
Kościoła świętego. śćigać woiey fzkody 


1 


wietowść „porazki , mízczac fię uśiłuie, 
o wfzytko: względem naybárdzžiey lego 
rzekło fię nieprzylęmności : frafuie fię z 
ka zy gryzie widzac fici praed) ledzny 
wydźnym , ktorychby rad niewiadomych 
zwodził, y ofzukiwał niefpodzianie. U- 
znafz go y poczuiefz , ty także , ná fiebie 
obrażonego ; 7% rożmaitych przykrośći. do. 
garánia ,utrapienia, y pokus , któremi ná 
ćiebie naćierać będzie , idkoś iuz po wie- 
le razy doznała iego zápálczy wosči, y o= 


:ućieńftwa, oczywifłych początkow : 
więc ia ćiebie. napominam , abyś byľá 
oftrožna. 

1434. Ale ći podobno nie małe po: 
džiwienňie czyni, 4to prawie fłufzne, iż 
poznałaś z iedney ftrony ták wálne, y po- 
težne Syná mego Przenayświętfzego zalľu- 
gi y obfite człowieka odkupienie, 4 przez 
To, uczynioną w piekle klefke“, y ruinę , 
iednakże z drugiey ftrony przečie widzifz 
że fzátáni ták mocno znowu, y z ták wiel- 
ką nádetoščia, y zuchwáľoščia prawie 
ftráízliwa , ná świećie fię rozpościerśią. 
A lubo temu podziwieniu twoiemu , zá- 
dofyćby miśło uczynić doftátecznie , to 
famo niebiefkie oświecenie, . zd: ktorego 


idfnośćią , takowe rzeczy nśpifałśś , przy 


dać iednak cokolwiek nie záwádži , áby 
z tąd pomnožyfá fię twoiá przezorność ,.y 
oftrožnosč , na pizećiwko tak zdiadłym 
nieprzyiaćiołom. «To pewnas/že fzátáni 
poznawfzy Wcielenia y Odkupienia taięmni- 
ces dofzedfży Narodzenia Chryftufowego 
w.tákim uboftwie , upokorzeniu, y wzgar. 
dzie, y potym zyćia iego cudow, męki, 
y śmierći, tak wielą cudow nápeľnioneý, 
A nawet wfzytkiego tego ; co w przywa- 
bieniu do fiebie człowieka ná świećie ło- 
żył.tego mowię dofzedfzy Lucyper, y 
lego złośliwe towárzyftwo , przedziwnym 
fpofobem ná śiłach byli offábieli, že cále 
iuž nie mogli ná wiernych, ztáka , iáko 
oni chcieli , y iáko więc y ná innych kto- 
rychkolwiek także zwykli byli nacierać, 
natarczywośćią. lákož pewnie ná pierwiaft- 
kách kośćioła, w tey boiážni , y zátrwo- 
żeniu przez wiele lat trzymáli fię fzátá. 
ni. względem kufzenia okrzczonych. 


y Práwowiernych ludzi, ponieważ ofo- ` 


<bliwa nieiáka moc Bofka, ná nich fię wy: 
dawálá , dla wyśmienitego nieiiko owego 
naflidowania, y górącośći wiary , przez, 
ktorą , święte prawa nowego nauki, y 
Ewángeliczna prawdę wyzniiąc, znacznym 
cnot, y dził heroicznych, miłośći, po- 
kory, y ćierpliwośći , ćwiczeniem, jey 
popierali , y ufláwicznym“ márnosči , y 
rzeczy ná świećie pozornych y obłudnych 
wzgardzeniem. Zkad pofpolićie, dla Chry- 
ftufa krew, y Życie łożono , á ták wy- 
borne y przedziwne, dla wywyżfzenią 
świętego Imienia iego działy fię fpráwy. 
"Fa zás moc, w pierwfzych Ghrzesčiánách 
niezwyćiężona, wynikała z blifkiey:śmier- 
ry męki ich Zbáwičielá , gdy ięgo nay- 
przednieyfzey ćierpliwośći, y pokory przy; 
kład, świeżo iefzcze ná myśli. y oczach 
fwoich mieli : także też náten czás, nie 
ták tęgie pokufy fzátánfkie były, či bo. 
wiem nie mogli ták prerko iefzcze oba. 
<zyć. fie y przyść do fiebie, po ták wiel. 
kim upadky fweim : w ktory by od Sy 
na Bo. 
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ná Bofkiego ná krzyžu umarłego w prá- 
wieni i : 

1435. lákož żywy ten Chryftufa. Pá. 
ná w pierwizych owych fynách Koščioľá 


— obraz, y náfládowánie , ták było: fzátán- 


ftwu Rrafzliwe , že y przyftapié. do nich 
nie śmieli, co prędzey przed ich obecno- 
śćią, daleko uciekdiąc » co fię iwnie trá- 
fiło Apoftołom, y innym fprawiedliwym , 
Przenayświętfzego Syna mego náuke trzy< 
maiącym. Ci tedy Bogu Naywyžízemu 
W fprawach fwoich , wyborną dofkoná-, 
łością celuiących , pierwiaftki łafki, y 
odkupienia ofiarowali. Tožby fię y teraz 
także działo ( idko w fprawiedliwych y 
Świętych w prawdzie po džisdzžien do- 
świadczenie: pokázuie ) gdyby wfzyicy 
práwowierni, nádáney fobie łąfki uży- 
wali: gdyby fpolnie z nią pracowali, gdy- 
by iey nadaremnie nie brali. , gdyby. fig 
drogi krzyżowey trzymali , do czego więc 
idkoś ty wfpomniśła; áby nie przyfzłoz 


y fam fig Lucyper obawiał. lednakže zá 


Biegiem czálow „ wielu Mietnych miłość: 
gorącość , y nabożeńftwo o ygło: do- 
brodzieyftwo Odkypienia:, w niepamięć po- 
fzło , umyfl zá ponetámi (wymi „y przyle. 
głego čiáľá Zadzámi , pozwala fię uwo- 
dzić. upodobáľá fię marność , y- chči- 
` wość , zda fię przyiemno , świśtowymi > 


` y falízywemi  Lucyper4 obľudámi, bry- 


dniámi , trafzkómi, mamié y zwodzié : ty: 


- mi tedy drogami, Pana fwego chwałę 


przyčmili , a głownym fwoim nieprzyia. 
ciołom powierzyli fię nędznićy. Zrákiey 
tedy fromotney niewdzięcznośći , ten ná- 
oftatek opľákány ftan terdznieyfzego swiá- 
tá wyniknął , á fzdcańfką nadętość ták (ie 
 przećiwko Bogu hárdžie podniofła; ze 
znowu nadzieję maią , iż przez tę fimę 
wiernych .ofpałość, y zápámietáľosé, wfzy= 
tkich potomkow Adámowych pod fwą 
moc podbiją. Ták dalece zaś ich fię zá- 
wzięła śmiałość , że cały Kosčioľ wywro- 
ći€ uśiłuią , wzbudziwfzy iuż zewfząd ták 
wiele ludzi, ktorzy fię Zbáwičielá fwe- 
"g? iawnie Zápierála, y innych ták wielu 
á ieízcze tych, ktoržy poniekąd w zgro- 
mádzeniu Kośćioła (ig znayduią , źle ie- 
"dnák oń nie ftoią, dni go fobie powažá- 


ia „ani ze krwi Zbáwičielá fwoiego , y 


śmierći pożytku biorą, ná (woie iuż ich 
ftronę przečiágnawížy. — Z kąd zaś tego 
niefzczęśćia ogolna przyczynś pochodzi , 
deft to. że wielu prawowiernych , zguby 
"tey prawie nie uzndią , ani tež o poráto- 
« wśniu kalećtwa. myślą : choćiaż łatwo fo- 
bie mogliby uważać, że niedáleko iuż 
te czály nadchodzą „ o ktorych Przenay- 
świętfzy Syn moy.,C orkom lerozolimfkim 
pogrožke uczynił mowiąc: Ze bfogofiwione 
beda niepľodne > y micin ua. ten czas rzeknie goo 
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rom s y pagorkom „. aby. ich fivynt rámem pokryły, 
9. przyndliły , aby w ták brzydkich niepľá« 
„wośći otchłań, nie „wpśdli, w.ktorey Sys 
norvie zárracenia láko drwá ufchłe bez :wfes 
lákiey żywośći.: y owocu cnoty zoftdjące, 
zetleć mála. Nátym či święcie, ták nie. 
cnotliwym , teraz prowádziíz żyćie twoie. 
Corko moiá! żebyś tedy, przez. ták fze- 
roko rozbiegłą zarazę, poípolita nie by- 
ła zágárnioňa zguba , maíz gorżko w fers, 
cu twoim ubolewść y płakać!. Ofobliwie 
zaś, przednich owych taiemnic Wčielenia 
męki. y śmierći Przenayświętfżego Syná 
mego » niechay ći nigdy nie wypada: pá. 
miątka , chce bowiem abyś, ly. zá -wielą 
innych , ktorzy tym gśrdzą; wdzięczną 
fię pokazała. « Naofłatek świątobliwie.ćł 
to powiadam ,„żeta fama iedná pamiąt: 
ka , y rozmy(lánie , ieft niezmiernym .ftrá- 
chem fzátánom : tym: (ie dręczą, przez 
co, prędzey pigrzchála youchodzą, y 
wfzelakimi fpofobami daleko od 'tych fros 
nić „uśiłuią, niktorych wdzięczna, y przys 
ięmna życia y taięmnic „Przenayświędzęgą 
Syná mego kwitńie y: trwa pamięć. 


"ROZDZIAŁ XXIV, 


Gbryfiuja Fáná iuž umórlego Bok 
włocznią przebidią, z Krzyża 
go zdeymuią y w grob fkladaią , 

Ico przytym Matką Bojka u: 
czyni , pokicy nie povročilá: 
do micf kania wieczernika. ` 


1436 VY Pravdicé zá swiádeftwem 

VY Świętego "laná Ewángelilty 
mamy , ze Przenayswiętfza Matka TE ZU. 
SOWA, zMárya Kleofe, y z Márýa 
Magdźleną wedle Krzyża ftaľá.  Chočiaž 
zás to świddećtwo , do czáľu przed śmier- 
ćią Zbawiciela fię ftofuie; śtoli iednák 
uzebą rozumieć ; że nie?wyčiežona nies 
biefka Krolowa , y' potym także flóiac 
tamże trwała, y ' owfzem fkłoniwfzy fie 
do tego Krzyża , tám zmarłego Panź.:y 
iego Boftwo , ktore'z Swiętym Ciałem zá. 
wize  zofławało ziedńoczone , ádorácya 
'uczćiła.  Tzáifte , między tak wálna bo- 
leśći powodzią ktora aż do "dufzy , y 
przeczyftego ferca  fkrytośći fie“ wdárlár, 


nie wýpowiedžiánym cnor tynfztunkiem . 


obwárowána: ftátecznie zawfze, y nie. 
wzrufízona ftaľá wielowładna Páni , y tám 
zá pomocą wyfokiey' fwoičy: mądrości , 
zbawienia ludzkiego tálemnice ; w'fercu 
fwoim rozbierała, uważśląc -fobie , y 


prźekładśiac , iako "to cudowne* było mą. `. 


'drośći-Bofkiey', wfzytkie te. fporzadzáia. 
Gzeg cey 
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cey tájemnice „ dogodzenie. Niezmiernie 
zás trapilá Matkę miłofierdzia , owá beze- 
cna niewdzięczność , z ktorą ludzki umyfł 
ná włafnąfz fwoię zgubę , ták niezwy. 
czáyne , y wieczyftego zádziwienia go- 
dnè, dla fiebie dobrodžieyftwo , miał 
przyjąć. Przytym flárálá fię także , iáko- 
by Przenayświętfze Ciało Synd (wego przy- 
zwoićie wnieść do grobu: ktoby ie z 
krzyż złożył , ná ktory , tym cząfem , 
przyiemne oczy fwoie coraz podniefione 
óbracała. Więc žáľoínym fercem. y przy 
tym ftárániu , ztrofkanym obroćiwfzy fie 
do przytomnych Aniołow rzeklá: Nay- 
wyżfiego Páná Urzędwicy , Przysačiele moi , ktorzy 
© tym moim utrapieniu przy mnie zojldiečie : 
Wyć wprawdzie wieťie , że niema żdło ći nád 
żółość moig,  Aleiuż powiedzcie mi , idikim fpo- 
bem može bydź: z Kržyžá zdięty , ktorego kocha 
dfa moid , idkim kfitałtem ? y ná ktorym miey- 
fiu, uczciwie go pochowam : tá bowiem teraz do 
Mótki należy ufľugú : powiedzciefi profig , co mam 
czynić? 4 (woim przezorem „y biegłością , w tym 
mi dopomoc chlieycie. TX 
1437 Swięći:zś4ś Aniołowe odpo- 
wiedz dali mowiąc: Krolema y Pani náfá" 
rozprzeflrzeń nieco śćiśnione żalem ferce tnoie > 
mó obiečip tego , co či ieficze Cierpieć zofłdie. Acz 
bolwiek Pan Wfiecbmocny ukrył cóle przed ludźmi 
cbwałę y potęgę (woię „chcąc (ip wfiytkiemu temu 
poddać „ cokolwiekby niezbożnych tych ludźi , ďži- 
ka zdpdlczywość uknewółń,y iefi tá iego flate- 
exna mola, áby wydane od człeka mflelkie prá. 
mo, ná nim [ie wypełniło: iefi zd między inne- 
mi prawómi y tov żeby bez pozwolenia Sedžie- 
go nie zdeymowano x krzyżd , kogo on na Krzyż 
fkazał. 1 mybyfiny ochotnie zdołali twemu rozka- 
zániu zddofyć uczynić , flánamfy przy ochronie 
pramdžitvego BOGA y Páná náfiego „dle iego ręką 
żowściągnioni iefief'my , gdyż on co zamyślił uczy- 
mil , y co do niego należe , naymnieyficy rzeczy 
niechce wcbybić , y oflátnia námet ktora fig ieficze 
wnim moftaľá „ krwi kroplę ; dla czťonická wyto= 
| -egyé nmysliť  ńbytym famým > wezwał do obfitfiey 
miłośći „ u ktorego ták obfite ieft odkupienie. A 
feżk tež , dni y ztego > przychylnego faworu nie 
©dniofą pożytku „ opľákána ich zgubá , y kardcze- 
da s á Bofkiey zaś zemfły furowość , powetnie 


przewiokę, ktorcy z nią nie fpiefigc użył. Więc . 


zá tą odpowiedzią Anielfką, bolefney Má- 
tki iefzcze bárdziey przybyło żalu, y ftra- 
jenia , gdyż o zranieniu wlocznią boku 
R odrędzka Syná fwego nic przed tym 
„ie wiedziśła , przeto bojazň ztego co fię 
stniálo ftáč niedługo. Ciálu Przenayświęt- 
fzemu ,wnowy ią wpráwilá fráfunek y 
fmutek. sA 
1438. Wnet tedy potym obaczylái- 
„dących gromádno zbroynych niciákich lu- 
dzi, á Z ted przybyło iey mniemśnia , o 
vyrzadzeniu lákiey ná nowe zniewagi, 
przeciwko: iuż zmarłemu Panu: więc fię 


do laná $. y towśrzyfzek Maryi obroči- 
wízy , rzekľá: Ahže mnie! iuž do offátká teraz 
boleśći dobieráia ! y fërce moie prátvie ief roz- 
pľaténe ! Aczyż kâtom ,yżydom ieficze ná tym 
nie dofyćź že mi Synd, d Pónń nafiego zabili? 
Czyż ieficze waidką inną przećiwko Nayświętfie- 
mu tuż wmsstego Ciaťu gótuig fie fromotg ? To 
tedy Nayświętfza Matka Bofka. A że fię 
to działo przed famym' dniem Sabafzowym 
y ową uroczyfłą Wielkanoca żydowfka , 
żeby redy bez żadnego roztárenienia, y 
przefzkody , to święto odpráwowáli, wy- 
mogli ná Pilačie pozwolenie , tých kto- 
rzy owego dniá byli ukrzyžowáni golenie 
połamać > aby ták potráconych čiátá: ie- 
fzcze wieczorem tamtym , mogły fię u- 
przątnąć , żeby niezoffdły ná Krzyžu." Ioan: 19. 

w. 31. 1 najlepuigce Swipto. Tym tedy u- 
myfiem owa żołnienfka rota , ktora Prze- 
nayświętfzą Fánná poftrzegła ná gore Gol- 
goty przyfzła. lak zaś dwoch łowow ży- 
wych iefzcze znalezli, golenie im poło- 
mawfzy, dobili. Do IEZUSA zá gdy przyfli, 
8% midžieli go inž umárľezo“, nie łamali iego g0- 
leni. Ioan: 19. v. 32. Co fię zá Bofkim 
fporządzeniem dla tego ftało ; áby fig wy- 
pełniła owego proroćtwa tálemnicá, przez 
ktorą BOG w'Kśięgach Moyżefzowych 
Exod: 12. v. 46. przykazał , żeby figurnią- 
cego owego Baranka Wielkonocnego, ko- 
śći, żadney nie łomano. 4le ieden z żołnie- 
rzy , imieniem Longin, podľadžiwízy fię pod 
Krzyż » włocznią bok iego otworzył , zadawfzy 
tám ráne“, y zaraz myfiťa krew y modá , já. 
ko świadczy lan S. ktory oczami to fwe- 
mi widział , y dał świńdetlwe , d prawdziwe 
seft świddećlmo iege. 

1439. Te z4ś od włocżni ranę, kto» 
rey Przenayświętfze Chryftufa Ciało czuć 
nie mogło > jako toiuż obumarłe , poczu- 
lá zapewne Matka Przenaydrożfza, ná fer. 
cu, przeczyfłym taką boleścią przerážo. 
na, lákoby prawdziwie w nim ráne od. 
nioflá. Aleć y tę famę boleść znowu dru. 
ga przewyżfzyła , ktorą ná dufży Przenay. 
świętfzey podięła; gdy zmarłego iuż Syná 
fwego bok, nowym okrucieńftwem wi. 
działa przebity. "Tym tedy widokiem do 
politowánia y užalenia wzrufzona śfektem « 
ná fwoie nie pámietálac "udreczenie , rze- 
kła Longinowi: BOG W/fechtmoggcy niech ná 
Čie weyżrzy okiem miłofierdźia , zá tę ráne „ kto- 
ra duffy moiey zádať. Po tey niciáko, á nie 


"dáley uwiodła fię uráza , a riczey mowić 


nalezy , miłośćiwą fwoią fázodnošcia : ná 
dowod wfzytkim oczywifły, co mamy 
czynić , gdy kiedy iáka przećiwnośćią o. 
brażeni będziemy. Gdyż zadna tá iuž 
zmarłemu Chryftufowi obelga , pewnie 
okrutnie przerśziła férce przeczyftey go. 
łębice , y cale frogo zrśniła , czym zás ták 


"frodze pafiwiącemu fig > w odpowiedži. 
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wetowano ; zá naywiękfze fláneľo dobro- 
dzieyttwo : miłościwe bowiem Bogá ła. 
fkáwego oko , Matka Bofka fobie rażą. 
cemu. z dárámi niebiefkimi, y błogofła. 
wieňftwem zaranę zádána oddáľá.. lákož 
tak fię cale ftáľo, ponieważ Zbawiciel 
Šwiátá , prosba Matki (wey wzruízony, 
fprwił to, że wody s y krwi płynącey z 
Bofkiego Serca {wego niektore kropelki , 
ná twarz iega wypryfnęły , 4 tym famym 
dobrodzieyftwem , wzrok mu fię náprá- 
wit, ktory prawie iuż był w cale utráčiť. 
A do tego r záraz tegoż momentu, ná 
umyśle (woim był obiaśniony, že nátych. 
miaft Ukrzyżowanego Pana, krorego ták 
nie ludzką śmidłością zranił, iáwnie uznať. 
Przy tym zás uznaniu „i náwročiwfzy“ fie 
Longin , żółniąc zá (we grzechy, krwią:y 
wodą: zboku Chryftufowego ná ` fiebie 
(ply wáiaca iduízy (woiey zmázy , bez od- 
włoki obmył, y onegoż , zá prawdziwe- 
go Bogá y Zbáwičielá świśta, przed wizyt. 
kimi wyznał , y uznał obecnie , ktorego 
po tym idk nayprędzey przytomnym ży- 
dom opowiśdał , ták , żeich zatwśrdziśłe 
niedowiśritwo. tym bźrdziey od tąd, oczy- 
wift(zym przyčisnione było dowodem , y 
zawfłtydzone. świddećtwem. 

1440, Náoftátek, ze wfzytkich nay- 
mędrfza białychgłow Panna , taięmnicy te= 
go zranienia, tudziefz záraz dociekľa, iá- 
ko to Kośćioł oftátnią tą Krwi y wody z 
boku Chryftufowego wypływśiącey kapie- 
lą, chędogi iuż także męki y śmierci Puń. 
fkiey mocą odnowiony, y napráwny po. 
wftawał. F toteż idko z Przenayświęt- 
fzych pierśi, niby z korzeniftego pniaká 
{wego iuż teraz przyraftály gałęzie , kto- 
reby po całym świećie rozpoftarte , ro. 
dziły, owoce žywotá wiecznego. Podo: 
bnym fpofobem przyfzła iey także ná myfl 
©wcy opoki taięmnica Exod: 17. v. 6. kto- 
ra rozgą Bofkiey fpriwiedliwośći uderzo- 
na, wodę z fiebie fączyłi , ktoraby cáľe. 
go narodu ludzkiego pragnienie było ugá- 
zone, ná powfzechną wízytkich, kto- 
rzyby ztąd pili ochłodę. Ukázowálá 

rzy tym, iako pięć tych , w nogach, rę- 
kách y boku zrzodeł, w nowym Prze- 
nayswietízego Chryftufa.Páná nafzego czło- 
wieczeńftwa Radiu , wyniknęło , rowne 
owym , y owfzem daleko obfitize , y fku- 
tecznieyfze były niżeli ktore (ie w žiem 
fkim ráiu kiedyś pokazały , y ná fkropie- 
nie potoczyftey ziemi we cztery fię rze- 
ki rozefzły. Genef: 2. v. 10. Te zás, y in- 
ne tym podobne. tdiemnice , *Naydoftoy- 
nieyfza Panna , w pewney pioince zawśr- 
JA „ ktora o uderzeniu wľocznia , ku chwa. 
le Przenayświętf(zego Syná- (wego złoży- 
dá. Dotego zaś pienia. gorącą przydálá 
fupplikę, w kterey prośiła, aby te wízy- 


Gggg a 


tkie odkupienia tdiemeice, ku dobru pa- 
„rodu ludzkiego ubroćjły fię y pożytkowi. 

1441. luż zatym długo bylo ná dzień, 
y z bliżyło fię do wieczorá w ten wielki 
piatek: á nayboleśnieyfza Matką , ieízcze - 
w pragnieniu (woim około pogrzebu Prze- 
nayświętfzego Syná fwego pewności nie. 
miálá: Chčiaľ bowiem Pan Naywyžízy. ná 
ulżenie tego frafunku ukochaney Marki 
fwoiey , w przod (porządzonym od fwoiey 
Bofkiey opśtrzności srzodkom mieyfcá 
pozwolić. lozefa bowiem z Arymatyi, 
y Nikodemá ferce nákľonil: áby oni ná 
fiebie przyięli fláránie o pogrzebie Náu- 
„<zyčiclá fwego. Obádwá či. Mężowie fpra- 
wiedliwi , y Pźńfkimi Uczmami byli, ic- 
dnákže nie z liczby fiedmiudziefiąt dwoch, 
śle fkryći > dla boióźni żydow. loan: 19 v. 28 
gdyż żydzi. nienawidzieli , y zá podey- 
rzanych mieli, ktorzy oczywiśćie nauki 
Chryftufowey nafladowśli , y, jego zá Ná. 
uczycielá (wego užywáli. Więc Bofkicy 
woli zamyfł, o przedliewžietym y upra- 
gnionym Przenayświętfzego Syná iey po- 
grzebie , nie był iefzcze nayroftropniey. 
{zey Pannie wiadomy , á tak ztąd, że tá 
fpráwá z wielka bardzo trudnośćią przyść 
miała rozumieiąc : przybyło żalu , y tro- 
fkánia , że fię iednak włafną fwoią prze- 
zornośćią ztego wydżwignąć niemosľá. 
Tym tedy śćiśniona utrapieniem, wzgor 
do nieba oczy podniożfzy rzekła : Przed- 
wieczny Oycze , Boże moy , za łdfkówośći , y nie- 
fkończoney mądrośći twoiey xmilorvániem : z kate 
Ziemi podniefioma , do tey Naywyżfiey godnośćś 
przypuficzona ieflem, abym [ie flálá Matką le. 
dnorodzonego Synd twego, % teyze tókże fezo. 
drobliwośći twoiey , pozwolono. mi było nieográ- 
niczony Bože , ábym go pierhámi memi karmitá , 
3 wychowała , y á% do smierči , przy nim. w to- 
márzyfiwmie zofławółń, A teraz iuž do mnie nga 
leży. idko do Mátki , dhym święte iego didlo z 
uczćiwym pogrzebem pochomdlá " co iednák nie 
po siłach moich ieft, dlet tylko w famym prógnie- 
niu 34 iuż mic więcey niemogę, tylko aby fie 
ferce moie od żdłośći ná fitubi rozfadźiło , ieżeli 
czego prógnę , dofłąpić nie przyidźie. Suplikuię 
tedy , y profe Maieflatu twego Boże moy, rác% 
tak mocą twoią rzeczy Kierewać, abym ia to wj- 
kondć mogłź. 

1442. Te tedy uczyniła modlitwę 
nayświątobliwfza Mátká, jak zmárľege 
IEZUSA bok włocznią był przebity. A 
pochwili niedługo : obaczyła znowu dru- 
ga nieidką ludzi gromadę ku gorze Gol- 
goćie fpiefzno zblizdiącą : drabiny či nie- 
sli , y inne tym podobne rzeczy , z kad 
iey wnet ná myfl przyfzło , že či nieo- 
fzacowany fwoy kloynot mieli zkrzyžá 
złożyć. Ale że nie wiedziała zapewne , 
na coby te fprowadzano fprzęty. przeto 
fię na nowe trwożyć,y okrucieńftwa ży. 
dowfkie. 


Pa 


rych potrzebowali przygotowaw 
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dowfkiego obawiść poczęła. A ták do 
laná Świętego rzekła: Synu moy coż to či 
będą czynić? ktorzy z takim narzędziem tu [g 
prowadza ? Nie obamiay [ie niczego Páni moi4, 
odpowiedział kochany Apoftoľ: lozef y 
Nikodem z fwemi fľugámi to fa ktorzy śdą, 4 či 
wfyfj > [a fugami y przyialiołmi Przenayświęt- 
fefo „Syuá twego Pánd mego. lakoż przed Bo- 
giem był ten lozef Mężem <cnotliwym 
y fprawiedliwym, , u ludzi tež wielkiego 
powazánia , fláchetny, y Džiefiatnik. Luc: 29. 
v. 50. y miał ná fobie urząd w pofpoli- 
tym dożorze , Pana Radnego » iako świą- 
dečtwo Ewángeliczne namićnia gdy mo. 
wi, Že, on nie Żezwolął ná ich ráde y (brány. 
Luc: 29. v. Si. ktorzy zgubić Chryftufa 
ušilowáli, ktorego on zás prawdziwym 
Mefflyafzem bydz wierzył. A © hoćiafz nie- 


iako przed śmiercią Chryfiufowa , fkry- 


tym był tylko iego Uczniem, śle Potym 
jawnie fię takim pokazał, zá włożeniem 
fię iuż ná ten czas Odkvpienia fkuteczno- 
ści. "Ták tedy fzláchetny ten Senator, 
odłożywfzy ná ftrone boiazň , ktora mu 
przed tým nienawiść żydowfka w głowę 
wbiła, y potęgą Rzymiánow bynamnie 
nie ztrwožoný , smele mfedł do Pilaid , 3 
prošiť o čidřo IEZUSA, Marc: 15. iuż ná krzy. 
"zu zmarłego , aby ie złożywfzy, uCZČi- 
wie w grobie pochowaľ, ze był niewin- 
nym , że był prawdziwym Synem Bofkim 
twierdząc , ktora prawdź oczywiftymi za 
życia. y przy śmierći iego znakami, y 
cudami ze fię pokázuie dowodził. | 
j 1443. lakoż y Piłat , nieśmiał zabro- 
nič > o colozef prosiť: śle ráczey daw. 
fzy co prędzey pozwólenie , wízytkiego 
coby mu fie zdało z čiálem zmárľeso Fa. 
ná, fprówić dopuśćił. "Zá danym fobie 
tym pozwołeniem Jozef,’ wyfżedfzy z do- 
mu Sędziego wezwał Nikodema , ktory 
także Mężem fprawiedliwym , mądrym 
w naukach , iak świeckich , tik ducho. 
"wných , a naybárdzicy w pifmie świętym 
dobrze był biegłym , iáko fię ztąd po. 
"kazuie, co fie z nim ftálo, gdy do Chry- 
ftufa Pana ná fľuchánie iego nauki, w no. 
cy przyfzedł, o czym lan S. námienia 
Toan: 3. v. 2. Ci tedy świątobliwi dwáy 
Mężowie , odważnym fercem zgoła, IE. 
ZUSA ukrzyżowanego pochować, umy- 
(if. - Przeto Tożef , o przesčierádľo y na- 
głowek ná obwinienie ciała poftarał fię , 
y przygotował. Nikodem zaś „ mäšči id- 
koby fto funtow nakupił. Matih: 27. v.59. 
lodnn: 19. v. 39. ktorymi > według peípo- 
litego u żydów Zwyčzáiu, znarłych čialá, 
rodowitośći znącznieyfzey , bywály fmá- 
rowáné. “To tedy, y inne OSLA O 
zy, ná 
"gorę fię Golgoty wybráli , flug fwoich , 


-y innych niektorych ludzi pobożnych, 


“mi fuknie , Jozefy Nikodem, 


w ktorych wylana zá wfzytkich >; Vkržýo 


žowánego Syná Bofkiego Krew :ofobliwie 
iuż dokázywálá , málac. w towśrżyftwie. “ 
1444. Przyfzli tedy do Przenayswiet: 


fzey Matki, z nieporownanym żalem , u 


fpodu Krzyż iefzczé ftoiącey „4 przy 
niey Jan Swięty , y trzy Márye w.áffyften: : 
cyl fię znáydowály: gdy zás oddáč iey po- 
witánie chcieli , Bofki ow, á wielce opła: 
kány widok. zábraľ ie, gdy wfzyfcy gorž- 
kośćią żalu „y gwałtownośćią , «tak byli 
ruízeni, że y fam Nikodem y- lozef, ná 
Ziemie do nog Krolowy niebiefkiey upad- 
fzy, á znią,wefpoł wfzyfcy mu fpodu 
Krzyża nieco fig. klęcząc położywfzy, 
záltánowili, że łzy y wzdychánia ktot 
rych żadną miśrą.powśćiągnąć: nie męgli, 
micyfcś do flow sy mowy nie: pozwalały. 


„We: wfzytkich tedy zárowny był pľácz, 


zárowne, lámentowánie, y lercá gorżkość; 
áž niezwyćiężona Fánná nád Pánnámi, od 
ziemi ich zatym podniožízy ,' powoli , y 
ná umyflę podzwignelá, á dopiero fię po: 
krzepiwfzy ; z pokornym politowania afe- 
krem, ná ten czás ją powitáli.“ A Matką 
nayprzezornieyíza , zá wdzięczne przyią- 
wizy ich pobożność , y ufługę; ná ktorą 
Bogu Pánu y Nauczycielowi fwoiemu w 
fprawienin pogrzebu čiálá iego ochotnie 
dig ftáwili ,:zá tak hoyna uczynność , it 
mieniem, także jego , nagrodę im obie- 
całą. Odpowiedálac zaś lozef-z Ary má. 
thei, rzeki : Pani náfzá « przyięmną nie. 
láka y wdzięcznę Bofkiego Duchá mocą, 
do tak fiodkich miłośći áfektow, fercá 
nálze pobudzone uczulifmy , że prawie 
to, przewyżfza zafľugi nafze , yfľowáá, 
ktorymibyśmy ie wyrážié mogli. Nie beż 
wiąc tedy > złożywizy z fiebie płafzcziąt 
y obfzernieyfze , ktorymi byli przyodz, 
famiż dó 
krzyžá drabiny: przyftźwili', y po nich dó 
gory wefzli , aby Ciało Przenayświętfze 
dobywfzy gwożdzi odieli: á tym czafem 


„ Przenayświętfza "Mátká , blifko Krzýža 


ftalá , y przy niey Święty lan y Mógdśleż 
ná. lozef zás, obawiáigc fie áby nie by: 
ło do ponowienia żalu okdzyi Przenaył 
Swictfzey | Mátce „ z trzymánia Prženay: 
świętfzego Ciálá „ fkingł ná Apoftolá, aby 
ją ná firone troche. odwiodł ; y cżym 
innym iakokolwiek n4 czás jáki zabawif, 
Ale Święty lan odpówiedział , ktoremti 


„niezátrwožone ferce Krolowy niebiefkie 


wiádomíze |bárdziey było; że od pócząt- 


„ku, zaraz przy «wfzytkich: udręczenkich 
Pańfkich obecną bylá , áni tegó nd.fobie ' 
„zniefie „Aby go miálá odftąpić , źle 4ž do ` 


„końca przy nim trwść będzie , gdyż, iáko 
praw dźiwego Boga ATZISIE sy fzánuie H 1 


oraz láko Syna, ze {wych wnęrrznośći * 
| À : j : UT A A a 


kocha. , 
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Część Druga, Księga 
„* 2445. Ale oni iednákowo. przečie, zno» 
«wu prośbą: fwa nálegáli , áby račzyfá tro- 
che z támtad odeyść , pokieyby Nauczy- 
Giela (wego z Krzyžá nie złożyli -ktorym 
1ednák odpowiedziała Pánná niebiefka. 
Naymilśi moi Panowie , ponieważ. byłam obecną 
na ren.czds, biedy Brzenayfodfy Syn moy dokrzy- 
žá był przybity, przeto dopuślóie , was profes 
śbym idkze , gdy z tamtąd go przychodźi odpiąć, 
bylóm przytomną : gdyz tá% famá ták wyśmieni- 
tey pobożności praca , chočiažči nieiáko ferce ná 
mowe-różi , im šeanák bárdžiey utvazága będźie, 
3 oglądana ; tym przyzwoitą na taki žal przý- 
niefie folge. "Zá tymi flowy, udali fię do 
fkľadánia. A naprzod tedy :z Przenay- 
świętfzey głowy zdięli koronę. odkty- 
wizy tám rozwárte rány , y fzarpy, ktore 
były głęboko przekłote. Te zdiętą , z 
przezącną uczćiwośćią przy nieuftánnym 
płaczu , ná ręce Przenayfłodfzey Matki 
eddśli. Onś zaś, iáko ná ten .czás byľá 
klęcząca , z przedziwnym ufzanowaniem 
ią odebrawfzy , doracyą uczyniła, á przy- 
tuliwfzy ią do'uft fwoich Pánieňíkich, 
choynymi łzami oblewálá, á gdy w rę- 
kách/ia poufaley piaftuiąc śćifkała , čier. 
niówymi -kolcámi y famáž fię tu y owdzie 
zródła.  Zótym” Przedwiecznego Qyca 
prośiła, dby raczyłte čieťnie“, Syná (we- 
go krwią poświęcone , między wiernymi, 
do ktorych rąk twego czśfu deftáčby (ie 
miały, zofławić w uczćiwośći. . + 
1446. Natychmiaft rakże', lan Swię- 
ty > Mágdálená , y inne Márye,: z pobo- 
žnemi rożnemi białogłowami, y wierne- 
mi po ten czás tám przytomnemi , neflś- 
duiac nabożeńftwa Matki Bofkiey , z po- 
kłonem ádarácya uczynili także , koronie 
-Chryftufowey ; co fię tež y około gwo- 
zdzi ftáto. Te bowiem Przedziwney Mát- 
ce także naprzod podali , ktore oná ado- 
rócyą uízánowálá naypierwey , 4 pô niey 
pui wfzyfcy , ktorzy przýtomnymi bý- 
i. Potym tež ná odebranie famego Čiá- 
ła s zmarłego Przenayświętfzego Syná Iwé- 
go fig gorowálá, á padízy kolánámi ná 
ziemię , rámioná rezpoftárľá, przeščierá. 
dľo do tego podłożywfzy. W tym  lah 
Święty > od głowy z iedney 'ftroriy ; á z 
drugiey od nog Mágdálená przyftapiľá, do- 
pomagaiąc lozefowi y Nikodemowi dźwi. 
dć, wfzyfcy zás fpołem , nie bez wiel- 
kiego wzdychania, y ze wízeláka uczći- 
wośćią , náoftátek miedzy. rámioná Prze- 
nayfłodfzey Matki ie złożyli. Aczkolwiek 
ten przypadek Przeczyftey Pannie oczy- 
wiftego żalu, y“ rádaséi był powodem, 
gdyż kiedy nadobnego nad fynow ludz- 
ich, ták frodze zafzpeconego y ranami 
zewrzodziałego oglądala , wfzytkie idko- 
by na nowe w przeczyfłym Pźnieńfkiey 


Matki fercu wydobyły fie, y wybuchnęły. 


VI. Rozdžia? XXW. ši? 


boleščí + gdp zás ná rámionách ; pízy pier. 
šiách. fwoich trzymałź złożońego; znie- 
porownaną to było prawie załośćią”, śle 
oraz y počiecha , gdy iuż ták przynamniey 
wielce goreiąca 1cy miłość, w ofiągnieniu 
fkárbu fwego , nieco trochę fpoczetá. 
Wnet tedy ziák naywiękfza ucźciwości 


y uízánowániem, ádorácýa mu oddáľá ,“ 
zálawízy (ie oraž krwáwymi ľzámi. A po: 


Mátce Bofkiey y Krołowy niebiefkiey zá. 
rowną czcią, Bogu powinna ádorácya ták“ 
że uczynilá , wfzytka: przytomnych An“ 
iołow liczbą , śtoli to iednak ten pokłon, 


y cześć oddána; w około ftoiącym nić ` 


byłą wiádoma ; y niepoftrzežona. „Potym 
zá prźodkuiącym lanem Świętym Przenay- 
świętfze BOGA Człowiekś Ciało , wizy- 
{cy porządkiem ádorácya ufzánowáli. Nay- 
roftropnieyfza zá Pánná, daiąc mieyfce 

y okázya tey pobożnośći, y nabożeńftwu, * 


trzymaiącć Bofkie Ciało między rámionámi * 


ná Žiemi ufiadła. 

144.7. Taka zás około czynienia wizyt 
kich tych fpraw Krolowy niebiefkiey by: 
ła mądrosc , y przezorność, że ludzi , o- 


raz y Aniołow , niezmiernym zdiite ná-. 


pełniła podziwieniem ; gdyż "iey Mowa , 
pełne uwagi, y wielkiey wagi były, á 


iezli zmiśrkuięmy politowania nád zmát:- 
łego Syn4-pięknośćią , y łśpodnośći iey ' 


afekt, flodyczą płynące; ieżeli w nich 


żal uwážemy:: ferdecznie uprzeyme, iezli ' 
wyrczumienie , iako rzeczy znaczące tá: 
lemnic będą pelne. Wiedžiálá žal fwoy, 


nad to:wfzytko , co między ludzmi po- 


budką może bydz do żalu, idk miáľá prze- 
křadáć : innych fercá do politowania nád“ 


fobą, y wfpolnego żali ý płaczu ' pobu: 
dzała: wfzytkich z ktorymi obcowáľá M 
niebiefkim światłem obiášniáľá, ná požná: 
nie tey ze wfzech miar Bofkiey táiemni: 
cy. A potym procz tego wfzytkiego , że 
w niczym , y nigdzie , śni tniáry nie prze- 
brała „śni nie chybiľá: oblicze fwoie że 
wfzytkim , ták należyćie umiárkowáne žá. 
chowálá „że dni twarzy wypogodzenie , 
©zyniło uymy pokorney powadze, śni 
fmutnego nader żalu, którym była ogár- 
niona chmura. záčmiľá wypogodzenia. 
A ták, wiednofłayney, tey rożnośći, y 
zgodney , to do Przedwieczne 6 Oycá, 
to do nayukochánízego Syna Wego , to 
do Aniołow Świętych , to do tych ktorzy 
przy niey zoftawáli ludzi , y do całego 
narodu ludzkiego , względem ktorego, tę 
gorzką , Męki y śmierći chwilę z Panem 
á Zbawićielem náízym podeymowáfá, iák 


nay przyzwoićiey mowę prowśdziła. W o. . 


ftátku“, niechce fię bawić: ná opowiada. “ 
niu káždey zofobná rzeczy, co Nay. 
doftoynieyfza Krolowa niebiefka, w tych > 
okolicznosčiách wymowilá , łącząć nie: “ 


Hhhh poro. 


t- 


"318 ` Mifycznego Miáflá Bożego, 


„porownaną roftropnosé +- z niezmiernym 
zalem ufławicznie. Wiele iednak podo- 
bnych okázyi pobożna myfl Chrześćidńfka 
domyflié fię fama może ; ia zás ná wyrá- 
ženie kázdey tálemnicy, doftateczney die 
mogę zdobyć sily. 
1448. Gdy tedy wielce żałofna Má. 
tka | mariwe Ciśło Chry ftufowe , na łonie 
fwoim przez niciáki czas piśftowała; á 
„zwolna dzień iuż do wieczora zbliżał, 
uprofzona od laná Swiętego y lczefa , 
do pochowania prawdziwego BOGA, á 
{wego Syna, mieyfc4 pozwoliła. Więc 
Ciało pizenayświętize , ná rozpofłartym 
prześćeradle złożone , maśćiemi owymi, 
Ktore Nikodem przyniefľ, z wielką pilno- 
śćią 1€1t naimarowane , całe fto funtow 
na tę pobożną víluge łożywfzy. A ták 
namafzczone. poicžone było ná márách, 
do zaniešienia w grob. Tym czáfem naye 
dofłoynicyfza Panna iáko była w każdcy 
rzeczy bárdzo przezorna, y naležytosci 
przeftizegálaca , zwołała wiele chorow 
Anielíkich krorzyby procz owych Stra- 
žiikow fwcich. na pogrzebie Stworcy 
{wego byli : ci tedy ftawili fię bez odwło- 
ki. przybrawfzy čiálá na fię widoczne, 
z nicbź z ftepuiac : átoli procz Krolowey 
Anielfkiey, nikt ich w okoio ftoiących nie 
poftrzegł. Szła tedy iedná z Aniołow „4 
druga z ludzi uízykowána rotá. do niefie- 
nia zás mar, przyfłąpili lan Swięty, lo- 
zef , Nikodem , y Sernik ktory był przy 
umierającym Pánu, y 1ego Synem Beflim wy- 
znał. Blifkó zá Matką Bofka poficpo- 
wały Magdalena , y. drugie Marye , zin- 
nymi pobożnymi biaľoglowámi nieiaki- 
mi, ktore, były iego uczennice. Do tych 
pani nie mała liczba innych wiernych, 
itorzy to niebiefkim świátłem wzbudze- 


ni, fkoro włocznią bok zoftať zraniony ; 

ná gorę Kálwaryi przybiegli , wfzyfcy či, 

przyftovnym fię porządkiem y milczeniem 

ułożywfzy pricracy „ poftępowali do o- 
% 


grodu, ktory tim był nie daleko , gdzie 
lozef miał iuz grob wygotowány, nowy, 
w fkále wykowány ,. w ktorym iefcze nikt nie 
był złcżomy , dni pogrzebiony.  Matb: 27- Więc 
w tym nader fzczesluvm grobie. Prze- 
nayswiętfze Ciało IEZUSOWE położyli. 
Aż tež nácftátek , niżeli był grob záwár- 
ty; naypobożnieyfza y naymędrfza Má. 
tká, znowu lemu część, y adorácya czy. 
niac „ wfzytkim Aniolom., idko też y lu- 
dziom , w podziwieniu była Wnetže 
reż Aniołowie, láko tež y ludzie , do 
dobney | vdáli fię pobożńości , przeto 

Ukrzyżowanego y pogrzebionego Páná , 
, Wfzyfcy oraz ádorácya uczcili. A nacfta- 

tek w grob zamknęli, przyłozywfzy ká- 
mień, ktory z świądećtws Ewángelifiy znać 


„byl wielki. 


1449. A gdy iuż był prob „Páňfki 
zamknięty, zaraz tež y inne tię groby po. 
zawierały , ktore pod czós Śmierci ičgo 
pootwierały fię były : te bowiem., procz 
innych rśięmnic , ktore otwarciem iwoim 
znaczyły , oczekiwały tákže jeżeli po- 
dobno ná przyięćie pogrzebu Stworce 
fwego nie zdárzy fię im (zczesčie : tę bos 
wiem przyfługę ofiarować mu mogły 0- 
twárte groby; gdy od żydoftwa , vylacy 
ich wielki Dobrodziey , zewfząd byť od- 


rzucony. Potym do ftraży grobu. za ros ` 


fkazániem niebiefkiey fwoicy Krolowy » 


„Aniołowie liczni byli naznaczeni ,á to, 


že tám ferce fwcie midła złożone. Lu- 
dzie zá$ , tymże porządkiem , z płaczem, 
y wćichośći , iśko byli przyfzli, názad 
do gory Golgoty powroćili. Przedziwną 
tedy cnot Mifirzyni, do krzyża przyftą- 
piła „ y zwybornym vízánowápiem y ucze 
ćiwośćią , ádorácyg uczyniła: toz wyko» 
naľ lan Swięty , lozef , y ci wfzyfcy, kto- 
rzy przy pogrzebie byli.  Wtym gdy ná: 
fiąpi wieczor. fłońce zápádlo : przeta 
Pánná przeczyfła, do wieczernikowego 
miefzkania fię zabrała , ktorą odprowadza. 
li či, co przy pogrzebie Pźnfkim byli. 
"Tam tedy z Świętym lanem, trzema Má. 
ryami „y niektorymi innymi niewiáltámi, 
od innych ieft zoftawiona , fkoro płaczą. 
cy nievitánnie y wzdychálacy , od niey 
uprefzone błozofławienftwo odebrali. A 
Panná Przenayswietíza , pokory, y roftro- 


` pnośći cud uftáwiczny ." dziękniąc im zá 
świadczoną Przenaydrożfzemu Synowi " 


fwoiemu oftarnią ufluge y pokazane fobie 
dobrodzicyftwo , odeyść „pozwoliła, wie. 
lą ich fáfkámi innemi wnetrznemi y fkry- 
temi, także flodkim przyięmncey fkłonno- 
śći, y pobożncy uniżonośći íwoiey bľo. 
gofławieńfiwem , choynie uraczywfzy. 
1450. A w tym żydzi, przedziwnymi 
trefunkámi zmiefzani, y ná umyfle po- 
trwożeni , ndzaiutrz ráno pofzli do Piľatá, 
profząc , áby przykazał firzedz grobu; 
gdž Chryfius ( ktorego, zwodzićielem , y 
w ten czés nazywali ) powiedział iáwnie, 
že miał trzečiego dnia zmartwych powfłać 
z kad mogłoby (ie ftáč łatwo, žeby iege 
uczniowie wykrádli ciálo, y mowiliby iž 
prawdziwie zmartwychwftał. lákož ufłu- 
chał Piłat boiázliwey tey, y ofirożney ná 
ich gorfze , żydowfkiey złośći, pozwolił 
tedy ná ftráža , á idko prosili, przy gro- 
bie ią ofadzić rozkazał.  Niewierni záé 
Urzędnicy Káplánícy , dla tego tę knowá. 


„li báśnią , áby uprzedzili fam trefunek , 


ktorego fię obawiáli, iako fię to potym 
oczywiśćie wydało, kiedy naprawiwfzy, 
y przekupiwfzy firażnikow , powiedzieli 
ze Chryftus Pán 4 Zbáwičiel nśfz, idko 
żywo nie powfłał, lecz ieft wykradzio: 


ny od - 


ny od Ucz 
że hiem | 


"20. taż fam 


Páníkie oc? 
rzetelnie 
to, rozgłofz 


Niuka | 


garo 


“C 


cznią zad 
krucieńftu 
Zaś CO ZI 
ięmnice , I 
tobliwym ; 
fztować. 
ubolewam 
tey tśiemn 
śmienite Z 
ści fwoich 
Co ábyš zr 
malz uważy 
rącey [woie 
W nogach , 
„chciał , áb) 
bok przekł 
przerwawiz, 
zdo „y Śle 
tkim tam, 
„mego drzo 
„worzywi 
y ochłodę 
„bie bydz 
fianowione 
pokiey há 
niey lzą , na 
dlug nafląd 
malz , pray 
fię naucz iz 
Przeklęttyą 
Powść bed: 
f Iwoŝći, ma 
Clebie fam 
obrázili + ją 
czyniła, 
tęczoną b 
Nay šwistíze 
dobralá, 


rob „Pádfki 
ię groby paa 
Merci itag 
nem., procg 
ciem twoim 
leželi po- 
u Stworce 
(ie; tę bos 
i mogły Qs 
wa, zyląc 

zad M od: 
obu, zá rox 
Krolowy , 
żeni, á to, 
żone. Lu. 
» 2 płaczem, 
fzli, názad 
Przedziwną 
yžá przyftą. 
DIEM y ucze 
toz wyko» 
fzyfcy, kto» 
tym gdy nás 
Jo: przeta 
ernikowego 
prowadza. 
kim byli. 
rzemá Má. 
ewiáltámi, 
bro płaczą. 
„ od niey 
debrali. A 
Ys y roftro- 
kulac im Zá 


razáne fobie 
woliła, wies 
emi y „fkty- 
y íklonno- 
woiey blos 
zywy., 
edziwnymi 
pmyfle po- 
i do piłató, 
dz grobu 
icielem 3 Y 
ział jawnie: 
ch powitać 
| żeby 1659 
mo wiliby 1% 
Jákož vu- 
frożney nA 
ozwoli 


u Synowi ' 


Część Druga, Kšiegá VI. Roždžiať XXIV. 319 


ny od Uczniow. Matth: 28. v. 12. Ale 
że nemaj rády przećiwko Pánu. Prov: 21. v. 
"30. taż lama drogą, Zmartwychwftánie 
Panfkie oczywiśćie ieft potwierdzone , 
y rzetelniey , á bárdziey iefzcze przez 
to. rozgłofzone. 


Nauka od Przenayświętkey Bo- 
gárodžicy Pónmy daná. 


1451 ( “Orko moi: ráná w boku Prze- 

nay swietzego Syná mego wło- 
cznią zádána , nádémna fié z wielkim o- 
kručieňftwem , y boleščia pafiwiła : ale 
zás coz mi náftepowálo , fkutki y tá- 
ięmnice , rofkoízne fa zgoła duízom świą- 
tobliwym , ktore iey fľodkošči umieią ko- 
fztować.  Niezmiernieć bowiem , z tąd 
ubolewam , śle temu wzaiemnie , komu, 
tey tálemnicy naznaczona ieft łafka, wy- 
śmienite ztąd počiechy dufzy, y bole. 
śći fwoich , wolno było czerpać ulženie. 
Co ábyš zrozumiała , oraz y dofzła tego, 
mafz uważyć: że Syn 4 Pan moy , Z go- 
rącey (woiey ku ludziom miłośći, do ran, 
w nogach , y ręku fwoich, nad to iefzcze 
chciał , áby przydána była y owá przez 


“bok przekłoty w pierfiách zadana blizna, 


przerwawízy tym fpofobem, famo. gnia- 
zdo , y śiedlifko miłości aby więc Wízy- 
tkim tám, wolny. ftał (ie pizyftęp >» zda- 
„mego zrzodła przyiemniey kofztującym , 
orworzywfzy tám učieczke dufzom oraz 
y ochłodę. A toć fzczegulne rozumiey Ío- 
bie bydz, pod czás wygnania twego, po- 
flánowione zápomoženie, tu maíz fortecę, 
„pokiey ná ziemi zofłarefz, nayobron- 


„nieyfzą , naybefpiecznieyfzą. Tám , we- 


dług náfládowánia  mego „ nauczyć fię 
malz , praw miłośći , y obowiazkow. tám 
fię nauczyfz , iáko zá złorzeczeńftwa , y 
przeklečtwá , ktoremi kiedy ná čie nafte- 
powáč beda , błogofławieńltwa, y fzczę- 
fliwosči. mafz życzyć, tým ktorzy álbo 
<iebie fame „álbo kogo z twoich, w czym 
obrázili : iakoś wyrozumiała , żem ia to 
uczyniła, gdym tą rána ftrapiona; yu- 
dręczona była, ktora fię w pierśi Przes 
nayświętfzego Syná mego iuż zmarłego 
dobratá. W oftátku , iak zapewne chciey 
to fobie w umyfle założyć , że niemafz 
ktorego innego dzilá tak możnego, y fku- 
tecznego „ ná dofłanie od Naywyżfzego 
„Panś fkuteczney owey łafki, ktorey ža- 
daíz. lowfzem , nie tylko farey tobie 
ieft pożyteczna ,y potężna táka modli. 
twą , ktora fię dzieie odpufzczśiąc zádá. 
ne fobie urázy , ále tež y famemu prze- 
ćiwnikowi twemu : Zaprawdę bowiem s 
„wzrbíza (ie tu mocno miłośćiwe Serce 
Syná mego, gdy widzi że w odpufzcze- 


niu krzywd y uraz fwoich iegoż na wzor 
biorą, y že či, ktorzy zá przejládowcow 
fwoich fię modlą, miłośći tey, ktora ná 
krzyżu pokazał, przez náfládowánie fwo- 
ie dochodzą. Dla tego tę naukę, wypifz 
ná fercu twoim , ktorey mafz przez uftá. 
wiczne náfládowánie moie w (práwowá- 


niu używać , w tey cnoćie , abyś mi był 


rowienniczką , ktora u mnie w wielkiey 


“wadze byłą. Pogląday tedy przez rozpá- 


dlinę tey rány , ná Serce Ohlúbieúcá twe- 
30. pogladay ná mnie, á y w tym zrá- 
nionym Sercu Chryftufowym , ná przeflá- 
dowcow twoich, wizytkich przy tym 
ludzi , fiodką miłośćią, y fkutecznym przy- 
tulay do fiebie áfektem. 

1452. Toteż ru uważay , idk porzą. 
mna , y nieomiefzkána Naywyżfzego Pá- 
ná opatrzność! że wfam czás potrzeby , 
tym, ktorzy go z prawdźiwą úfnoščia 
wzywála, przybywa ná wfpomożenie, já- 
ko fię zemną oczywiśćie ftaľo „ gdym fi 
ftrapiona , y opufzczona frafowała, że 
Przenayświętfzemu Synowi memu , iáko. 
by należało, pogrzebu fprawić niemos 
glim: A rak w pomienionym ~ rá- 
zie , radzić fobie niemogącey , áby mi 
był pomóc zgotował; lozefa y Nikode: 
dema , także innych wiernych , ktorzy fię 
ná pogrzeb zefzli, fetcá przednim , žiiá- 
czney miłośći nieidkim áfektern wzbudził: 
Taką mizdś w-ten czśs. pízy moim utra 
pieniu , či fprawiedliwi Mężowie , przys 
niesli pociechę; że przez záfľuge pracy 
fwóley , y zá mola przyczyną, dziwne 
zdifte od Páná W fzechmocnego dary, wy- 
nikáiacego ná dufzę fwoię Boftwá uczyli, 
ktorymi, nie tylko przez wfzytek ow czás, 
ktory ná fprawowśniu pogrzebu, y złoże. 
niu čiálá Bofkiego z krzyża, ftrawili , 
wybornemi na umyfle rofkofzámi nápek 
mieni; śle też od owey godziny, nową 
© ludzkiego odkupienia tálemnicách , byli 
przyfpofobieni y oświeceni wiadomością. 
lákož zapewne , ten zwykł bywść Naye 
wyžízey iego opdtrznośći, mocno y lá- 
godnie wfzytko rozrządzśiącey porządek, 
iż drugich z cudzey nędze , dobrze opá- 
trzonymi , y doftátniemi czyni nieiáko, y 
iśkoby fobie tę ufľuge wyświadczyli, wiel- 
ce zállužonemi : z kąd częftoktoć, w tych 
ktorzy mogą potrzebnym dopomoc ; do 
politowania , y miłofierdźia umyfł wzbu. 
dza, aby ztąd iezli dobroczynnymi fig 
ftáng: y przez záfluge dobroczynnosči ; 
y przez modlitwę potrzebnego ktorego 
wípomagáia > tey doftapili łafki , ktoreya 
by inną drogą nigdy otrzymśc nie mogli. 
A ták Odiec ow miľofierdžia , tęż famę (prá. . 
wę > ktorą przez nárhnienie podáie, y pos 
mocz fwoig popiera , potym; idkoby z fłu- 
fznośći nagradza ; że poniekąd z nafzey 


Hhhh 2 ftrony 


320 ` cii Mafycznego 
ftrony drobine owę „ iego náthnieniem do- 
daięmy ; co wfpoł pracuiąc , y przykłada. 
iąc fię do iákiego dobrego uczynku, Íprá- 
wuięmy , ktory, tym famym , że ieft dó- 
brym > y dofkonśłym. z nyfôká ief pocho- 
dzący , od Oycá świdtłośći. Iacob 1. v. 17. 

1453. Uważay procz tego iak dofko- 
mały, táz fama opátrznosé Bofka , w peł- 
nieniu fprawiedliwośći. porządek zácho- 
wnie , gdy urazy cierpliwie poniefione, 
nagradza. Gdyż nátychmiaft, {koro Prze- 
nayswietízy Syn moy, w śrzod {amego nie 
by. pogárdzenia , w zniewagach, zelży- 
wośćiach , y fromotnych na fiebie, od 

"ludzi rzučánych blužnierítwách umarł, 
zá fporzadzeniem Bofkim fię ftało , iż 
nietylko był zuczćiwośćią pogrzebiony s 
śle też ták wielu fię wzrufzyło, że pra- 
wdziwym go Bogiem , y Odkupičielem 
świata , obecnie wyznawfzy , świętym, 
fprawiedliwym, y niewinnym opowiś- 
dali : á nawet „ pod tenże fam czás. w kto- 

ry go: fromotną krzyża śmierćią z żyćia 
zgładzili . pezqćie iednák, pokłon mu 
czyniono , y ádorácyą;_ y láko Synowi 
Bofkiemu , naywiękfzą część, y uízáno- 
wánie dawano: ádo tego. famiż takze 
nieprzyiaćiele iego, po popełnioney w iego 
przefládowániu zbrodni, ftráchem fie 

rzerážonych , y fromotną konfuzyą czu- 
f. A lubo nie.wfzyfcy poniekąd, z tych 
dobrodzieftw » pożytek odniefli , zabie- 
rálac fie do poprawy , wfzytko to iednak 
świadkami niewinności iego , y śmierci 
Pańfkiey dowodami nielákiemi było. la 
zaś modlitwami moiemi także ftarałam fię 
oto, áby ćierpiącego Boga Miieftat, od 
mych domowych , przyiaćioł , poufałych 
y ználonych , był uznany y czczony. 


Krolowa, Niebieľka, čiefšy Piotra 
Świętego, y innych Apofiotom, 
iókiey we wfytkim po pogrżebie 
Pańfkim używała rofiropności ? 
W adzi Dujię Cbryfiufową mw 0- 

'tcblanie do  Oycom dtvietych 
zfiępniącą. 

1454: Aka zaś. mądrośći , ktora nay- 

i doftoynieyízey Krolowy nie- 
biefkiey á Pani nafzey BogaRodzicy. MA- 

RYI rozum byľ obiaśniony , zndydowała 

fię zupełność , że nigdzie , we wízelákich 

bołeśćiach, y. žalách iey „ álbo do czy- 
nienia iakiey cnoty mieyfce prożnowało, 
álbo fpráwy, Kroreyby, lub czśs , lub 
okázya potrzebowała, w.czymkolwiek 


Miafiź Bożego. 


nie doftawálo. Więc zá przedžiwney tey 
roftropnosči rozfądkiem „wízytko kiero- 
wała , á to, coby było świątobliwfzego, 
y defkonalfzego, we wízelákim cnot.íprá- 
wowániu , przekladálá. Ták tedy, láko 
fię wyżey powiedziało. po pogrzebie 
Chryftufa Pána : do wieczerniká fię udá. 
ł4 Potym, gdy była w owym gmáchu 
gdźie wieczerza od Pana dniem przed tym 
odprawioną wiedziała , á Świętego laná , 
trzy Márye, y inne pobożne Mótrony , 
ktore z Galilei puśćiły fię zá Panem, z 
fobą miała; do nich mowę uczyniwfzy , 
zgłęboką wielce pokorą y łez wylaniem 
dziekowálá im. że przez tę fmutkow ná. 
wałnośći , z táka ftátecznosčia przy ni 

zoftawáli , nieprzeľamánemu áfektowi ich 
pobożnośći, ktory čierpiacemu nayko- 
cháňfzemu iey Synowi, ták wiernie świad 
czyli, imieniem iego, nagrodę przyzwo. 
ita przyobiecálá, á zás fiebie, owym 
świętym Mátranom do odfłużenia, zá 
przychylną przyiaćiołkę ofiárowálá. A 


te wfzytkie , y z Swietym lanem, ták zná. 


czną !przychylność ; wdzięcznym y u- 
przeymym fercem przyięli , y rękę ie 
cáľuiac , o błogofławieńftwo prośili. U. 
praízáli tákže potym, aby fobie troche 
fpoczęła, y čiáľu fwemu wytchnawízy, 
opatrzyła. Odpowiedziała ná to: Spoczy. 
nek moy, y posiłek moy , ief widzieć Synń y PA, 
ná mego xmartwychrflálego. Wy ndymilfie , de 
pożywienia zóżyićie , ińko należy , potrzeb "mi. 
fych > á ia tym czafem , z moim Synem ufigpię. 
1495: láko tedy z tamtąd odefzła , 
á zá nią pofzedł lan Święty, z ktorym 
gdy fama zoftáľá , do nog mu upadfzy, 
rzekła: Nie ieff rzecz przyzwoita s dbyć flow; 
ktore do nas Przenayświętfy Syn moy mymowił , 
zdpominał. On tedy čiebie Synem moim, 4 mnie 
twoią Matką epowiedźieć raczył, A iy m prá. 
wdźie Pónie: ieffeś Kápšánem Páná Naywyżfiegó 
dla ktorey godnośći, trzeká , żebym ia, we 'wfiy. 
tkm co fig przytrafi, czynić tobie była poftufine, . 
Atak, od tey zdraz godźiny, roxkózuy mi profe, 
y rozrządzay, chcę bowiem , dbyś: wiedźiał , 
żem ia zánfie midfo fłużebnice fip poczytała , 
dni może fie co przytrafić wdzięcznieyfiego , id. 
ko dż do śmierći wfługować. Z obfitízym łez 
wylaniem to rzekła Panna Przenayświętfzą 
ktorey zátym kochany Uczeń , y fam rzę: 
śifto płacząc , odpowiedział. Páni moid, 
á Odkupičielá y Páná moiego Mátko , ać to iefler 
ktoremu rozkazano bydz podległym ; Imię bowiem 
Syna , mie pewngę, úle podległość wność , á nawet 
tenge fam , ktory mię Kápľánem , d Ciebie Mátky 
fwoią pofdnowił , om tdkże chočiaž Stwercą ci. 
łego Świńta , twcy prxečie władzy y bpofłufieńa 
fewu zofławał podległy: Luc: 2. v. $1. Przeto 
fam rozum koniecznie potrzebuie , dbym y ia tór. 
bie był podległym , y co tylko wemnie fiiy bydź 
może, má zleconą fobie ufługę dożył, co w tym 
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maybárdžiey wpótruię bydź położono , abym či. id- 


-* Bo Sym ufługował . á obých był Aniołem ! á nie 


ełowiekiem ták ułomnym ! ábym ten urząd nale- 
šyčie y godnie odprówował, Madrzeć w pra- 
wdzie to lan Swięty mowił , dle iednák 


. iefzcze nie ták, aby Matki cnot wfzelakich 


pokorę oddalił, za ktorey powodem , zno- 
wu rzekła : Synu moy lanie „zá počieche mi to 
Janie, tobie idko głowie , czym w [amey rzeczy 
iefles , świadczy pofłufieńfiwo. Mnie :bowiem ná 
tym świecie zámfie mieć trzebń iakiego Przeło- 
Żonego , ktoremuby wola , y zdanie moie, pod. 
ległe było: Z przeto gwoli temu , ieffeś Wjiech- 


'mochego Páná Urzędnikiem y [pramwcg, y miemají 
-mi , iako Syn > w fimutnym tym ośieroceniu moim; 
„ rákomey umykać počiechy. 


Odpowiedział ná 
to lan $. Niechže fig flánie wola ttvoi4 Mátko 


'moid , gá tg bowiem , bejpiecznie poffępować bg- 


dg. | záraz poprzeftawízy dallzey fprze- 
czki „ Matka Bofka prośiła, aby fię , iey 
godziło iuż famey zoftáé : y nád rozmy- 
fliniem tálemnic Przenayświetfzego Syna 
{wego zabawiać. land zás Świętego pro- 
silá, áby fzedł pofłarać fię o pożywienie 


- dla owych białychgłow , ktore były w iey 


towśrzyftwie , y €iefzyłie. Trzy iednák 


"Marye z tad wyieľá , te bowiem pośćić , 


y bez wfzelakiego pokarmu , Zmartwych- 
wfłania Pańfkiego oczekiwać poftánovi. 


"ły. Tetedy lanowi zaleciła , aby im do- 


puśćił , iść zá powodem y natchnieniem 
[wego nabožeňftwá. : 
1456. I ták iuż lan Swiaty, na pośi- 
lenie Maryi; y wykonanie tego. co mu 
było od naychwalebnieyfzey Panny zle- 
cono , pobiezať. Skoro zaś potrzebom 
Swiętych Mátron wygodę opátrzono , ká- 
ždy znich do fwego fię zabrał fkłonie- 
nia, á noc ná rozpámicty wániu tdięmnic 
Páníkich, y goržkiey , á bolefney męki 
rzefzłey rozmyflániu , fłrawiona  ieft. 
Tdk przedziwną tedy umieiętnośćią, w 
práwách fwoich celowáfá Przenaydoftoy- 
nieyfza Panna , że prawie między ftrá. 
fzliwymi boleśći y żalow burzami , poko- 
"ry, miłośći: y około potrzeb (práwowá, 
nia. porząmnego zabiegu y ftáránia, by- 
mamniey nieopuśćiła. Uczennice fwoich 
wygodźie, tak poradziła, że y o fobie 
"nie zániedbáľa : dni też wzdiemnie, wła. 
fney dofkonáľosči przyirzeniem zabawna 
( co rzecz poniekąd wielka była ) o nich 
zapomniała , albo ftálánia nie miał. W 
Máryách po prawdzie , jáko zdolnieyfzey, 
y obfzernieyfzey miłośći pochwalił wftrze 
'mięzliwość , śle innych ktore fłabfze były, 
nie wzgárdzilá potrzeby. Przygotowała 
Apoftoła , namienidiąc , co miał ku niey 
záchowáé: y wfzytkie w oftátku fprawy, 
iako fama rzeczą, prawdziwie wielka Má. 
tká dofkonałośći , y Páni famey fáfki, do, 
"fiátecznie wypełniła. A to prawie ná ten 


uwaga » iak obficie, oraz y 


czas, kiedy wtrapienia wody dobyly (ie dż do 
iey duf Pľal: 68. v. 2. ponieważ, gdy 
ná uliępie. fwoim famá iuż tylko była , w 
ten czas dopiero, iákoby zaporę odłoży- 
wízy , żalom fwoim wolnego prześćia , 
y bolefnym áfektom przyftępu pozwolifá, 
á gorżkośći ferca (wego, iak wnętrznie , 
ták powieízchownie , žalac fię znowu 
wízytke fiebie dáľá, odnowiwfzy ná u- 
myfle fwoim , wfzytkich tdięmnic, y fro- 
motney męki Pańfkiey polłać , y wizeru- 
nek , wyobrażone tedy y pokazáne fobie 
miała zycie Boga człowieka , opowiádá- 
nie nauki y cuda, nieogrźniczoną ludz- 
kiego odkupienia cenę. Stanął także przed 
nia, obraz nowego PO s luž na ten 
czas, z takg ozdoba, Sákrámentow bogá- 
čtwem , y fkarbami łafk , A lowiach, 
O nieporownaney przy tym wfzytkich lu- 
dzi fzcześliwośći , ná myfl iey przyfzła 
chwalebnie 
odkupiony był narod ludzki : lak nieo- 
fzácowáne ieft Przeznáczonych błogofła. 
wieńftwo , ktorym cena odkupienia fkg- 
tecznie miała bydz przyłożona : á iák prze- 
ćiwnie ftráízliwa niefzczęśliwość odrzu- 
conych, ktorzy przewrotną wolą fwoią , 
mieli fię pozbawić chwały wiekuiftey , 
ktorą im Syniey Przenayswietízy, zafłu 
gámi fwoimi zgotował. _ 

1457. Więc nád temi, ták wyfokimi 
y fkrytymi tśięmnicami należyćie rozpá- 
miętywanymi , Pánná naychwalebnieyfza, 
noc owę cáłą ftrawilá, z nieuitannym pľá. 
czem , wzdychániem , y dziękczynieniem 
Przenayświętfzego Syna fwego fprawy s 
mękę, y fkryte bardzo fądy , y inne wy- 
boryczne Bofkiey mądrośći y tdiemney 0- 
pátrznošči iego tálemnice fzanuiąc : wfzy- 
tko to záifte rozwažálá , y wfzytko iáko 
iedyna Matka prawdziwey Madrošči , ro- 
zumiátá : á raz nieidko do uwagi obiášnie- 
nia fwoiego Swigtych Aniołow przybie- 
táľá , idko dozorcow , potym zás z fa» 
mym Panem każdą rzecz, ktora fię w 
przeczyftym iey fercu wzniecálá zá pro- 
mieniem niebiefkiey świśtłośći rozbieráľá. 
Wfobotę záš ráno , po czwattey godzinie 
przyízedľ lan S, umyfliwfzy dodać iákiey 
počiechy naybolešnieyfzey Matce , kto» 
ra ná kolana padízy, błogofławieńftwś 
od niego , iáko od Kápľáná , y Przełożo- 
nego fwego z prozbą żądała. Także też 
nowy Syn, zpodobną prośbą, y nie bez 
rzęśiftych łez , o toż żebrząc , wzśiemnie 
fobie pofpołu błogofławili. Co gdy fię 
ftało, Krolowa niebiefka poftánowifá, śby 
co prędzey ná miáfto wyfzedł , gdzie fię 
miał zaraz potkáč z Piotrem Swietym , 
ktory także laná fzukał, żeby go tedy 
mile przyiął , čieízac go. y do niey goz 
fobą przyprowádáiľ, toż y zinfzemi A. 


liii poíto. 
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poftofími áby uczynił, iezliby ktorych 
w drodzę napotkał, y uczyniwfzy im 6 
 odpufzczeniu nadzieję , aby im przyrzekł 
© icy przyliazni. Niebawiąc tedy, ledwo 
čo kilka krokow od wieczernikowego mie- 
fzkánia lan Święty ufzedł, nadchodzi 
Piotr Swięty, wizytek zalany łzami, y 
'zdwiłydzony: Przyfzedł tu , nie bez wiel. 
kicy boiážni , máiac fię przed Niebiefkiey 
Krolowy obliczem ftawic. Z iafkini zás 
w ten czśs był wyfzedł, w ktorey fię 
fchroniwizy , dotąd záprzánie fię popeł- 
nione „gorźko opłakiwał.  Poćielzył go 
Święty Ewángeliflá, y opowiedziaw zy 
“mu, aby go fzukał rozkaz » Matki Bofkiey; 
pokrzepił nieidko boidzliwego, A potym 
ipolnić fobie dopomagźiąc , fzli innych 
fzukać Apoftołow , 4 ználažízy niekto. 
tych, wfzyfcy razem , powrocili do mie- 
Ízkánia wieczernika , gdzie ná nich goto- 
we czekało z chronienie fię y učieczká. 
Pierwfzy wfzedł Szymon Piotr , ktory gdy 
fána? przed obliczem Mátki łafkawey fam 
tylko , do nog icy upadízy , z głęboko- 
śći ierca wefichnął, powtarzáiac: Zgrze- 
fzyłem! o Páni , zęrzefzyłem! przećiwko 
Bogu memu, Náuczyčielowi memu, y 
*ćiebiem także ćięfzko obraził. Co wię. 


ccy gdy miał mowić; łzy » wzdychania, 

leczenie ze łkanicm , wfzytko przerwá.- 
$ s ktore ze fzczerego fercá, y żalu 
"choynie prowadził. 


1453. Gdy zás, Fánna nayroftro. 
pnicyfza Piotrá ná ziemi leżącego wi. 
„dziśła ; rozmálta ná myfl iey przychodzi- 
4 uwaga: ziedney firony bowiem, zá 
popełniony grzech niedawno „pokutniące- 
"go > z drugiey zaś głowę Kośćiołź 1y o- 
_branego Namiefiniká fizenayswietfze go 
"Syná fwego , powažálá- Więc ták. do 
nog Fáflerzá owego > ktory fig Náuczy- 
„ćiclś (wego świeżo zśprzał upaść , zdało 
ie nie do rzeczy : dle tež, y pokora nie 
„dopufzczśła zaniechać , owey , ktora dla 
„urzędu nalezálá , uczčiwošči. Przeto áby 
oboyga dofzedł , ofadzilá , że w famey 
„rzeczy „ miała mu bydź świadczona ucz. 
„ćiwość „ teraz iednak fpofobem tálemnym 
`y wrzeczy. iżkby niewiśdomym. Ták 
tedy zgiąwfzy koláná , náchyliľá fig „ taką 
fprawą . tego fzánuiac: nie wydśiąc fię 
iednak z.fwoią intencyą , rzekła: Prosmy e 
sodtyficzenie tego , coś popełnił s Synd mego A 
„twego Nauczyciel. A odpráwiwízy modli- 
we , pokrzepilá Apoflofá , y aby miał ná- 
sdźieję o ubłagźniu.Panś , y ná to pámie. 
tal. co iego Nauczyciel grzefznikom do 
"pokuty fię wracśiącym wielekroć świad. 
czył, y iakdię z niemi Iutosčiwie abcho- 
„dził, rozkazała , z láka ich lafkáwosčia 
„przyjmował „iśkie im „młefierdzie poka- 
%ywał, przekładał: “4 potym 4cż o po. 


Mifiycznego Miáfá Bożego, 


winnośći go iwoiey , y co do niego na- 
lezáľo , upomniśła ; kiedy Apoftolfkiego 


„zgromadzenia głową bywizy, fwym przy- 


kládem, innych w iłatecznośći wiary. y 
wyznaniu , niaľ utwierdząć. To tedy , 
y tym podobne inne uwagi przytoczywizy, 
z wielką rzetelnośćia „ Pietra, w nadziei 
odpufzczenia „cale umocniłź. „Zadra też 
y inni także wefzli Apoftolowie, którzy 


„też upadízy ná ziemię przed naydcftoy- 


nicyfzą Matką Bofką, o odpufzczenie 
iwego nieftátku upiafzśli , że Bofkiego 
iey Syna, w męce odbieżeli. Goržko iu 
wiżytcy. dopiero fwoy grzech opłakiwóli, 
á iefzcze do więkfzego żalu wzbudziła ich 
bolefney , y nader itrapioney Matki obe. 


„ cność , tá bowiem fwoim fpoyrzeniem cos 


cudownego w fobie pokázulacym ná du- 
fzách ich przedziwne záifte : to fkruchy 
zá grzechy , to miłośći ku Náuczyčielowi 
fwolemu. wzniecálá áfekty. - Podnioflá 
ich zátym litoščiwa Matka , y dodała fer- 
cá, obiecuiąc im ktorego žadáli odpu- 
fzczenia grzechu, w czym im fwoią przy- 
czyną dopomoc chciała. Potym zás ká. 
ždy porządkiem opowiádaľ (woie przy- 
padki , ktore fię komu w ucieczce  trá. 
fly , iśkcby o tym wfzytkim Przezacna 
Panna niewiedziałą : Atoh iednak wfzy- 
tkiego tego chętnie fiuchała , 4 vpatrzy” 
wfzy niekiedy z powieśći ich okázys do- 
fercá im mowę prowádzilá, y w wierze 
ku Nauczyćiclowi y Zbáwičielowi fwemu 
Przeto z twierdziła , wzniećiwfzy także 
„w nich nie fkąpo miłośći Bofkiey ognia. 
lákož záifle fkutecznie tego wfzytkiego 
dokazálá  Przenayświętfza Bogárodzicá 
Panna, gdyż wfzyfcy od niey, y z.nią 
odprawioney rozmowy, á poutałego przy. 
ftępu , przedziwną goracosčia ducha zá. 
„paleni, y nowym Žáfki Przymnoženiem 
opátrzeni , y ufprawiedliwieni odchodzili. 


1459. Ná tych tedy zabáwách firawio- 


„na icit nieláka część dniá owego fobo- 


tniego. Gdy zaś wieczor znowu nádízedľ, 
luž famá odefzła Panna Przenayświętf;a 
zofláwiwlfzy Apoftoľow. Aci poniekad 


.nabrawfzy fercá, v duchá „napełnieni po- 
y y p 


čiecha, rádowáli fię w Pánu , luboć iefz. 
cze z drugiey firony , dla gorżkiey męki 
iego, uftawny žal ich trapit. "Za tym 


Fánná naydoftoynieyfzą, ná fwoiey ofo- 


„bnošči , tego wieczora w rozmyflániu 


Przenayšwietízey. dufzy fpraw Syná (we. 


„go » ferce fwoie y umyfł zátopiľá tych to 


prawie , ktore (práwilá od owego czá. 


du, láko z przenayświętfzego čiálá przy 


krzyżowey śmierci wyfzła. luż bowiem 
„w tedy , wiedziała Przebłogofławiona M4. 
tká , iáko dufza Chryftufowś z. Boftwem 


,Ziednoczona , do otchłani z Napilá, Swie. 
tych Oycow zpodžiemnego owego wię: 


zienią 


zienia Wyp 
wfzego , 


„umárt 4 


wizyfcy 20 
chnego lu 
zás tey tale 
do wierzel 


„czeńltwie - 
dá mi fe | 


wiadomość 
(cá y: poło 
światła 1021 
„dy powied 
bryła źiemi 
ziedney „ft 
„fobie ná f 
wadząc (zi 
na, miall 
dwie mil 
„śrzodka -á 
gdzie ieft 
znayduie f 
fiat y iedn 
„wania „pl 
wierzchu á; 
przečiapu: . 
„głość , całe 
ft Wi 
śle takim , | 
tępieńcow , 
3248 to piekł 
"pás čia ián 
i- čiemnych j 
ných :podž 
ropnośćią 
chow y pi 
«lonych , zi 
« Ktora niezr 
„ne okrągłe 
<Čieľ glinián 
"Otwárčie (w. 
Zere roz! 
Wym ftráfz 


© niego na. 
Poftolíkiego 
À twym przy- 
ŚCI wiary y 
O ted A 
ytoczywizy, 
K W nadziei 
Zaraz też 
wie, ktorzy 
naydeftoy- 
bdpuľzezenie 
że Bofkiego 
Gorżko tu 
h oplákiváli, 
yzbudziłach 
Matki. obe. 
przeniem cos 
cym ná du. 
to (kruchy 
uczyčielowi 
Podniolła 
r dodała fers 
gdali odpu- 
(woią przy- 
ym zás ká. 
woie „przy. 
ECZCE trd- 
Przezacna 
tdnák wfzy- 
å vpätrzy- 
okázya do- 
y W Wierze 
slowi {wenu 
jwfży także 
fkiey ogpiá. 
wfzytkiego 
Bogárodzicá 
y: y anig 
ałego przy- 
ducha Zá- 
mnożeniem 
odchodzili. 
th ftrawio- 
wego fobo- 
bu nádľzedľ, 
nayświęt/a 
j poniekg 
efnieni po- 
Juboć 16Z> 
výkiey męki 
Za tym 
woiey ofo- 
pzmyflániu 
Gyná fwe. 
li tych to 
jego CZ8- 
tiala przy 
A bowiem 
piona Ma 
p Boftwem 
pil ŚWIĘ* 
wego WI$" 
zieni 


Częsi Druga, Księga V]. Rozdział XXV. 328 


žienia wyprowádžič , gdy tam od pier- 
wízego , ktory na świecie fprawiedliwy, 
„ umárľ , dż do owego czáľu, zátrzymáni 
wizyfcy' zoftawśli ;  oczekiwśiąc powíze- 
chnego ludzi odkupienia. Ná pokazanie 
zás tey tdiemnicy , ktora między innymi 
do wierzenia o Chryftufowym czľowie. 


„czeńftwie ártykuľámi wiary zachodzi, zdá. 
„ła mi fię bydž rzecz potrzebna , o tym 


wiadomość uczynić, co mi ftrony miey- 
fcá y. położenia otchľáni z niebiefkiego 
Šwiátlá joznaymiono , y odkryto Mam te- 
„dy powiedzieć , że tá kražyfta gałka albo 
bryłą ziemi z wodą, gdyby od wierzchu 
z. iedney :ftrony , do drugiey ná przećiwko 
„fobie ná {pod , przez fam śrzodek pro- 
wadzac fznur , álbo linia , była zmierzo- 
na, miałby wćiąż dwatyfiacá 'pięćfet y 
dwie mi] w fobie 2592. A ták do poy, 
„srzodká dż ziemie: y połowy famey, 
gdzie ieft kres , od wierzchu począwizy, 
znayduie (ie mil tyfigc dwieście pięćdzie- 
fiat y iedná. 1291. A według pomiárko- 
wánia > y kfztałtu tego, poczawízy od 
wierzchu áž do fpodu przez śrzodek 
przećiągu; może fię zmierząć także okra- 
„głość , cdłey gałki, álbo kule ziemfkiey 
Bryły. W famym śrzodku zaś, ślbo kre- 


šie takim , położone ieft piekło, dla po- 


tępieńcow , iakoby wfercu ziemi: ieft 
szás to piekło , iáfkinia idkaś , álbo prze- 


-"pśśćifła iámá , ná wiele lochow bárdzo 


+čiemnych y rôzmáitymi mękami nápeľnio- 


nych podzžielona , zewfząd ftráchem y o- 
kropnośćią otoczona. Ztych tedy lo- 
chow y pieczar , między fobą wefpoł fpo- 
„ionych , zrobiľá (ie idkaś gałka albo kula 


: ktora niezmierney wielkośći kadź álbo in- 
«ne okrągłe naczynie gárnczárfkie lub ko- 


„čie glinlány wyraża. y ma wchod ślbo 
otwárčie (woie , a to także bardzo ob- 
fzerne., rozfląpione y rozwiedzione. A 
‘wtym ftrafznym okropnym y przemierzli- 
"wym w fkłoceniu y zámiefzániu fwoim tá- 
„rášie , y mak wfzelakich mieyfcu , zoftála 
fzátáni , y wfzyfcy potępieńcy , y tám zo- 
ftawać będą po całą wieczność, pokiey 
BOG BOGIEM będzie, gdyż w piekle 
zadnego -niemafz odkupienia. Matth: 25. 
W. AI. 
1460. Ná boku piekła ieft Czyściec , 
gdzie fię dufze fprawiedliwych smekámi 
wypľacála , oczyfzczála , winy znofzą, ie- 
„li 'w śmiertelnym życiu, zá wyfłępki fwe, 
„długu , przez zupełne wypłścenie iefzcze 
"ie zniefli , áni ták czyfte zchodza z swiá. 
ta; áby záraz mogły doftapié błogofiźwio. 
-nego widzenia. -I tá 1ámá wielka także ieft, 
sále nie ták obfzerna , iako piekło: 4 lubo 
y «w Czyfcu okrutne fą także męki, jednák. 
że nie wefpoľ:z potętępieńcźmi fię niciá. 
ko pofpolituiąc frożcią.- Po drugiey ftro- 


nie także ieft othłań, ná dwie części śl. 
bo miefzkania ofobne rozdzielona. Z kto. 
rych iedno ieft dla dzieći , ktore bez ką 
pieh krztu świętego, wfamym pierwo- 
rodnym grzechu: niemśiąc iefzcze wła. 
dzy, y uzywśnia włafney woli y rożumu, 
á ták, dni dobrze, dni zle fię zállužy wízy, 
pomárly. Drugie zás othłań ftanowifko, 
fkłonieniem było dufz fprawiedliwych , 
ktorzy wolni inž od niepráwosči, y czy- 
tymi od grzechu , iednák do nieba przy- 
ięći, y Bofkiego widzenia zážywác nie 
„mogli; ázby Chryftus Zbawiciel nálz, zá- 
kończywfzy ludzkie odkupienie , otworzył 
bramy niebiefkie Pfal: 23. vw: 9. ktore grzech 
Adámow , w zamkniečiu trzymał A fá 
Žiemi odnogá, dáleko ieft od piekłź , 
mnieyfza , ani fię znim ztyka „áni tám ná 
zmyflách była męka, iáko w czyfcu. śle 
tylko famo odłożenie widzenią Bľogoftánio- 
nego, czyniło mękę fikody: dufze bowiem 
luż oczýízczone tám były prowadzone. 
y ták wfzyfcy , ktorzy przed Zbawićie- 
lem swiátá , w ftanie łatki żyćie zdkoń- 
czyli, tam zoiławali. Do tego tedy miey- 
fca zfłąpiła dufza Chryftufowa, nieuftán- 
nie z Boftwem ziednoczona , to bowiem 
mieyfce rożumiemy ; gdy mowiemy, iż 
z ftąpił do piekła: gdyż pod imieniem 
"piekła , w obfzernieyfzym znaczeniu , 
biorą fię owe wfzytkie iamy, y. podzię- 
mne mieyfca, w głębiey ziemi wydrożo- 
ne, lubo pofpoličie w nazwifku piekłź , 
Ízátánow y potępieńcow miefzkanie ro- 
zumiemy , to bowiem zwyczdynieyfze 
left znaczenie : iáko też imieniem niebá } 
zowiemy , y rozumiemy pofpolićie , niebo 
Empireyfkie , wiekuifte owo Swietych 
miefzkánie, gdzie błogofławieni ná wieki 
zoftawáč będą , iáko potępieni ná wieki 
w piekle. Ani to wadzi , ze otchľanie, y 
czyśćiec, ma fwoie ofobliwe imię. W o« 
ftátku . po fadnym dniu ; niebo tylko, y 
piekło, mięfzkaniem będzie, á czyściec 
luž więcey fię nie przyda, áni będzie 
w używaniu. Dzieći także, z otchłań prze- 
niefione , náinnym mieyfcu , miefzkanie 
mieć będa. 
1461. Do tego tedy otchłani lochu, 
dufzá Przenayświętfza Chryftufa nalzego 
Zbawiciela przybyła ; otoczona nieźliczo- 
nemi Aniołami , ktorzy Krolowi fwemu 
Zwyćięfcy, y tryumfuiacemu chwałę, wy- 
fławienie , możność , y potęgę y Bofłwo 
przyznśiąc , y głofząc ; od radośći wyfka- 
kiwáli. A żeby tego Bofkiego Krolá we. 
go tym oczywiśćiey wyfokość, y Máie. 
ftat oznaymili : wefołym okrzykiem čie. 
fząc fię rozkazáli , aby owego więzienia 
_ dawnego bramy , podniofły fię, gdyż miał 
wchodzić Krol chwały, áby zá zbliżeniem 
fig Fáná cnot, ktory džilňym był w boiu, 
Iii 2 y potę= { 
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y. potężnym , otworzone , wolne uczy- 


nili przeście.. Więc mocą tego rozkaza- - 


nia, opoki niektore. przy weśćiu, roz. 
` padły fię y rozfadziły , luboć y tego nie 
było potrzeba „ na ułatwienie , dla Krolá 
chwały , y iego woyfk weśćia. gdyż 
wfzyfcy duchami byli. bardzo fubtelny- 
mi. Ták tedy Przenayświętfzey Chryftu- 
"fa Pana Dufzy obecność, čiemna owę 
(láme, zaraz idko niebem uczyniła, wiel- 
"kim bowiem zewízad swiátlem ieft napeł. 
niona , á dopiero , dufze fprświedliwych, 
cokolwiek ich było, iafnym , á tym błogo- 
Jffźwionym widzeniem Boffwa udárowáne, w 
momencie , ze fłanu ták długiey nadziei, 
do ofiągnienia chwały wieczney , z čie. 
mnośći , ná świdtło niedoffępne , ktorym fie 
po dziśdzień ćiefzą przeniefione fą. Wfzy- 
„cy tedy bez odwłoki , prawdziwego Bo- 
gay Zbáwičielá (wego uzndiąc., nowego 
pienia y wefołośći chwałę y dzięki mu 
oddawali , iednoflávnym głofem mowiąc: 
` Godžien iefi Báránek, ktory ief xtmordowany 
odebrać moc y Fofiwo , y męffwo!  Odkupiteď nas 
(Panie we krwi rwoiey, ze nfielákiego pokolenia, 
` 9 igzykóg ludu , y narodu , y uczyniłeś nas Bo- 
gu náfiemu Kroleffwem! y będziemy krolować. 
'dmoid ief moc, twoie pánománie, twoid ief 
abwała [prat twoich. Apoc: 5. w. 12.9. Po- 
tym naywyžízy Bozá Maieftat, rozkazał 
* Aniołom , śby wfzytkie dufze , ktore ná 
ten czas w mekách poleruiąc (ie zoftawá- 
ly. z czyfca wyfwobodzili , ktore nátych- 
*miafł zaraz były do niego przyprowádzo. 
ne. Ták tedy owe wizytkie dufze, od 
dálízey ktora ich czekała káry, przez 
„Zbawiciela (wego uwolnione . odkupie- 
nia ludzkiego poprzedzoną chwałą , pier. 
wiaftki odniofły , także tež y one, uko y 
inni fprawiedliwi , widzenia bľogofláwio- 
nego zaraz doftapily. Ták iż dni . kto. 
rego nadfzedł , do piekłow Krol niebiefki, 
obádwá owe więzienia , otchiań, y Czy- 
śćiec , pufłe zgoła, y wzproznione zo. 
ftály. 
1462. Sámemu tylko záš piekłu , nie- 
poćiefzny był ten dzień, y wielce ftrá. 
izny potępięńcom , gdyż z woli Pana Nay- 
wyżfzego , to fię itało, że Zbáwičielá 
świśta, do otchłani zftapienie ; wfzyfcy 
potępieńcy poczuli, y fprawiedliwi, á 
"Święći Oycowie famiz także zrozumieli, 
"iż ztąd , mieli fzatani w tey tálemoicy fwo- 
ię mękę. Aco do fzátánow należy , či 
nieiśko świeżo ná gorze Golgočie porá. 
ozeni, po ták ćięfzkim upadku , przyći. 
"śnieniu , y klęfce fpoczywali iefzcze, fko. 
‘ro zás ufłyfzeli, (według fwego nieidko 
 fpofobu ,iakim oni fiyfzą y między fobą 
! de rozmawiála ) Aniołow Krolá {wego po- 
przedzaiących do otchłani , wefołe fpie- 
wania, y okrzyki , uwožyč fię y nowym 


ftráchem zdeymowść poczęli , á nákľztaľe 
wężow. ktorzy gdy ná nich kto naćiera , 
kryią lię y zwiiśią, ták y či, w.ćidfne 7 


. głębfze piekła jamy umykáli. Potępionyc 


zás wielorakie było potrwożenie, y zmie- 
fzany ftrách ż záwftydzeniem : w ten czás 
bowiem iák mizernie byli zawiedzieni , 
y ofzukáni , z wielkim żalem uználi: że 
odkupienia {wego „ dla bardzo marnych , 
y niepoczćiwych rzeczy , zániedbáli ; nie. 
zmiernie utyíkowáli , z czego. teraz fprá- 
wiedliwi , ták nieporownánie požytkuia. 
A ludafz , y fotr potępiony , iáko iefzcze 
świeżo w piekle będący gośćidmi, wte- 
rażnieyfzym zaś ućifku między innymi nay- 
zacnieyśl , tdk też záifte znácznieyfze ich 
było udręczenie, y przečiwko, nim fzá- 
tańfka zapalczywość. To. zás náoftátek 
między przeklętemi duchámi było przed- 
fięwź ęćie, áby wiák naywymyflnieyfze 
ná potym męki wprávili owych wfzy- 
tkich, ktorzy práwowierna Chryftufa wiá- 
rę mieli; albo od niey przeklętym wyrze- 
czeniem fię odftapili: tych bowiem, iák 
nayokrutnieyfzego udręczenia godnych , 
naybárdzicy rozumieli. nád niewiernych 
u ktorych żadnego nie było opowiádánia 
wiary. 

1463. To tedy wfzytko , y wiele jn- 
nych tiięmnic , ná ktorych wyráženie , 
cale fię znam nieudolna , przez ofobliwą 
wiadomość , y widzenie , z ofobnego fwe- 
go fkłonienia oglądała naydoftoynieyfza 
Páni świata. Atoli iednak , choćiaż wiá- 
domość takowa , wczęsći álbo ffronie Du- 
cha gornicyfcy , ná ktorey fię wyražálá , 
poćiechę przedziwną z (oba Íprowádzifá, 
przečiež ná čiáľo Pánieňfkie , zmyfły , 
y część dufzy czuiacá , nic z tamtąd nie 
ipłynęnęło , śni fię doftało , iakoby po. 
niekad naturalnie mogło fię tám dofidć. 
lowfzem, wtym ráczey ftrapiona trzy- 
mała fię Pánná , że gdy czuła, iż owego 
uwefelenia ná umyfle , cožkolwiek. do 
częśći dufzy nižízey doyść miało ; Oyca 
Przedwiecznego profilá , dby raczył po- 
wśćiągnąć, y zatrzymać tę rozplywáiace fię 
poćiechy fłodkość ; niechčiáľá bowiem 
čiáľu (wemu bynamniey pozwolić uwefe- 
lenia, pokiey wiedziała, że ćiśło Prze- 
nayświętfzego Syna fwego, wgrobie le. 
žáľo, yiefzcze przymiotámi. chwały nie 
było opźtrzone. Taka to, y tak pilna, 
AiR była nayroftropnieyfzcy Mátki, 

u Synowi y Pánu fwemu miłość , iż prá- 
wie zawfze żywy , á dofkonśły , y zupeľ. 
ny obraz ná fobie wyrážaľá , uboftwione. 
go tamtego czľowieczenftwá. A dla te. 
go. przez dowčipna te oftrožnosé, ftáľo 
fię; že ták ná dufzyć w prawdzie rádo- 
śćią była napełniona, y uwefeleniem, śle 
záś ná čiele , żałośćią > y ímutkiem: we 

piny wfzytkim - 


( 
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wfzytkim nieiáko tym fpofobem „ iáko ná 
ten czás zfamym Chryftufem Zbawićie- 
lem nafzym rzeczy fię działy. -Więc w 
tym widzeniu + złożyła chwały pienie, 
wyflawiáiac tálemnice tryumfu, y nayprzy- 
ięmnieyfzą, oraz y mędrfzą opźtrzność Zbá- 


„wiciela, ktory iako wielce miłośćiwy Očiec, 


y krol naymożnieyfzy, fa mże raczył zítapié 
y zdobić fobie kroleftwatego nowego» 
ktoreby potym niebiefkiemu Oycu przez 
ręce fwoie ofidrował , á iefzcze do tego, 
włafna fwoią przytomnośćią , umyflił ich 
ná wolność wyprowádzié , áby na famym 
fobie , uczynił początek wefela y nagro- 
dy , ktory teyże, uczynił y zafługę. 
Żtych tedy przyczyn, y wfzytkich in- 
nych. ktore fię na ten czas przy tryum- 
fuiącego Krolá niebiefkiego taięmnicy 
przytráfily „.uwefelona , winfzowśła Zwy- 
cięfcy Pánu , iáko przezacna iego pomo- 
cnicá , y famegoż 1ryumfatorá naýdoftoy- 
nieyfza. Mátká- 


Náuka od Przenayświętfey Bo- 
gárodžicy Panny dana. 


1464. E eko Corko“ moiá! že Roz- 
bdziału tego náuká , do ciebie 
ofobliwie , y do ftanu twego , w ktorym 
za Naywyżfzego Pana fporządzeniem 20. 
ftaiefż , y dla wzaiemney miłośći obowiá. 
zku , ktoryś ná fiebie záčiagneľá, ieft przy- 
fpofobiona, á wielce potrzebna > y przy- 
zwoita. To zaś w {obie zawiera tá nau- 
ká, abyś we wfzytkich fpráwách čwi. 
czenidch , y w iákichkolwiek ze ftworze- 
niem zabáwách, czy to rozkazniąc, y rząd 
wiodac , iako Przełożona ; czy pofłufzeń- 
ftwo czyniąc , iako zwierzchnośći podle- 
gła; śni w innych ktorychkolwiek bądz 
powierzchownych záprzatnieniách , ná 
wnętrzney , 4 wyżfzey owey częśći du- 
fzy. Pana Naywyżfzego , z myśli twoiey 
oczu , y przyzrzenia nie fpufzczała , śni 
świśtła Ducha świętego , pomiefzała, kto- 
ry fię tobie bez przeftánku powierza , 
y przytomnym czyni: gdyż nayukochźń- 
fzy Syn moy» w fkrytosčiách fercá twe- 
$0 > tå drogą fobie chce poftępować , 
ktorey Ani fzátan , śni żadne opáczne y 
przewrotne umyfłu pafje , namiętnośći , 
y náťowy dochodzą : iáko to, że przez 
nie do owey Świątnice iść trzeba , ktora 
famemu Naywyžízemu prześćie czyni Ká- 
płanowi. 4d Hebr: 9. v. 1. y gdzie potym 
dufzá ; utiona , Krolá y Oblubieńca (we. 
go čieízy fię w przytuleniu sčiflosčia , 
gdy niciáko, wfzytką cale fama z fobą 
zoftálac , w świętey fpokoynośći fwobo- 
dna, do fpoczyńku łoże fobie gotuie. 


Tám bowiem. dopiero tobie przychylne- 


"go uznafz Pana. (zczodrobliwego Bosá. 
miłofiernego Stworcę milego, y wdžiecz- 
nego Oblubiencá, y Odkupiciela: śni 
tám obawiać fię mocy ćiemnośći , śni 0- 
kropney grzechu przywary , 'gdyż to od 
owey dziedziny , prawdy, y świátľośći , 
zawize opodał uchodzi. Ale też fame 
drogi > niepomiárkowány do widocznych 
rzeczy áfekt, y upodobanie , y lekkie 
chočiaž. w záchowániu Bofkich *przyka- 
Żań zániedbánie, zawala: wywraca ie 
ktorežkolwiek nie porząmne y opáczne 
rządzy przylgnienie , przefzkodź left, il- 
kie tylki€ do rzeczy niepożytecznych ná. 
kłonienie, á procz tego , niefpokoyny 
umyfł : y powichrzony » chyba kiedy be- 
dzie wypogodzony , y wewnątrz zupeł- 
ńą fpokoynośćią uśmierzony , gdyż fzcze. 
rego , czyftego , y od wfzeldkiey rzeczy 
ktora to nie ieft światłem, y prawdą , 
wolnego, y nienśrufzonego przybrać 
+rzebá umyfłu. 
1465. Wfzakeś dobrze zrozumiała ą 
y doznała tey bogomyflnośći , y ducho- 
wnego ćwiczenia , ktorego wfamey rze- 
czy nád to famo wzywanie, iáko we 
Zwierčiedle przedtwymi vczymá ieft či 
położone.  Albowiem, fpofob ten pofte- 
powánia fobie, ktorym ia záchowáľá w 
śrzod męki Przenayswietízego Syna me- 
go. między utrapieniem, bolesčiámi , y 
przykrośćiami. między záchodzacemť 
przytym trudnośćidmi , fráfunkámi , y ftá- 
raniem „ między pokazána Apoftołom » 
przy Pańfkim pogrzebie , y świętym bia- 
łogłowom okrzętnośćią,'y we wízytkiný 
náoftátek , przez cały ten žyčia mego 
przečiag : dofyćći ieft wiádomy: 4 oprocz 
tego , przypätrzylá$ fię także , idkom to 
wizytko , ztym „ co do ducha naležáľo s 
pogodziła „ ták iednák, że fię bynamniey 
jedno drugiemu nie fprzećiwiało. śni 
przefzkodą. wzále mna było. Przeto ieżli 
w tym fpraw ułożeniu , takim fpofobem » 
jako“chce ,.y tobie przykázuie, do náfládo- 
wánia mego zechcefz przyftąpić . prawie 
ći potrzeba, abyś przećiwko wfzytkim 
kreáturom ná przefzkodźie będącym >^ y. 
jákoby przečiwko wodzie biežacey fię 
wźmagać y opierać fláráľá „ żadnym $i- 
łom niefolguiąc , aby śni ftanu twego za- 
bawy . ani nedznego żyćia ná tym wy- 
gnániú przećiwnośći » ani do złego po- 
nety y pokufy , śni fzátánow żadne uśl.. 
łowanie , do fercá y myśli twoiey idkiego . 
złego. niewtrąciło áfektu , ktoryby či miał 
bydź przefzkodą , álbo twoie wnętrzne u- 
łożenie, -y przygladanie, do czego fię 
innego odrywśło , y rozchwiafo. To či 
zás powiádam Corko moiá, między in, 
nemi fzczegulnie kochana , iż iežli tu CZU» 
łey wielce nie przyľožyíz pilnośći, nie 
Kkkk í 
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mało zaifte ftráčiíz czafu , nieźliczonych, 
á nie pofpolitych zgoła pozbedžieíz do- 
brodzieyttw , y wyfokich , 4 świętych prá- 
wie ktore či fa od Pana pofłanowione 
zaniedbafz ná cel wymierzonych krefow, 
4 mnie, y Aniołom , (mutek zádaíz , my 
bowiem wfzyfcy, twoiey z námi życzy- 
my tobie, y pragniemy konwerfacyi: 4 
naoftatek , w tobie famey , duchá fpo- 
koynośći, duízy poćiechy , wiele fto- 
pniow łafki , miłośći Bofkiey pomnože. 
nia, czego fobie życzyfz , aż też y obfi- 
tey nagrody w niebie , pozbędziefz. Ták 
wiele nieláko záwifľo ná tym, y tobie 
iefł potrzebno , abyś mię fłuchała, y w 
tym „ coć Matki twoiey zmiłowśnie po- 
daie, powolną byłą. Uwažayze to Cor- 
ko, y zmiárkuy , a fľowá moie, z pil- 
nym dozorem wyrozumiey, abyś ie przy 
moiey zá ćiebie modlitwie, y łafki Bo. 
fkiey przyftapieniem, w famey rzeczy ná 
fobie pokazała. Náoftátek , owa tež wier- 
na miłość moiá, niech będzie do náflá. 
dowánia tobie zálecona, ktora przyna- 
glona , gornych z nieba ná umyfle moim, 
y fercu počiech , y radośći nie przyię- 


„ abym Pánu y Náuczyčielowi moie- 
y y 


ná wychwalenie iego , wfzytkam fię wy- 
lała , záto bardzo znaczne dobrodziey- 
ftwo , ktore Świętym w otchľániách wy- 


świadczył, gdy Bofka dufzá iego, há ich “ 


wyfwobodzenie , y widzeniem fwoim bło-- 

gofłiwionym napełnienie , z fłąpiła , co 
wfzytko iedyna iego niefkończona mi- 
łość fprawowała. 


ROZDZIAŁ XXVI. 


Gbryfłus Zbawiciel świata, z mar. 
twych powhaie, y Przeńayświęi- 
fiey Matce fmoiey fię pokázuie, 
ze wfyikiemi Swiętemi Oycámi 
przyprowadzonemi z otchłani. 


1466. P Rzenayświętfza tedy Dufzá Chry- 
ftufa Zbáwičielá nśfzego , od 
w puł czwartey godziny z wieczorá, w 
dzień piątkowy , áž do naftępuiącego 
dnia niedzielnego odžiny trzećiey Z rá- 
ná, w otchlániách (ie zábawiáľá. A gd 
tá godzina nadefzła , powročiť do grobu; 
láko Wodz y Xiaže po wygraney Zwy. 
6ielcá , Aniołow liczbą ktorych z fobą 
fprowśdził , oraz y Swiętych ludzi, kto. 
rych Z podziemnego owego widzenia, 
láko zwyčiežcá fwego zdobycz. y tty- 
umfu jáfyr , z nieprzyjačielá hárdego, iuż 
ná głowę. pordżonego, y zbitego ode- 


ła 
dú fię záchowálá , atoli iednák, 


brány , w koło otoczony. Przy grobie 
było wiele innych Aniołow , ftraž. od- 
práwuigcych , ktorzy także Przenayswiet- 
fze Ciało, z Boftwem ziednoczone, bez 
przeftanku uczćiwośćią wielką (zánováli. 
Inni zás, zá rozkazániem Krolowy y Pá.. 
ni fwoiey,' krwi Bofkiey, przy męce 
rožláney , iáko też y čiála fztuczki, od 
bičia okrutnego rozrucone, y oderwá- 
ne, także z Bofkiey głowy włofy powy- 


rywane , y inne przynależytości, ktore“ 


albo do ozdoby albo do zupeľney Prze- 
nayświętfzego  człowieczeńfłwa  cáľosči 
ftofowály fię tu y owdzie wynáydováli: 
O tym bowiem wfzytkim miała ftáránie 
nayroftropnieyfza Matka. Aniołowie záš, 
co ktory znich iśkie zebrał kawałki „y 
drobiny Przenayświętfzego Ciała, tym 
czálem przy fobie záchowuiac , zá nay- 
kofztownieyfzy (karb poczytáli. | To zás 
między wfzytkimi rzeczami návpierwíza 
była , aby świętym owym Oycom, Zbá. 
wičielá (woiego ćidło, było pokazane » 
w tym kfztałćie, y pofławie, iáko zofła- 
wało od frogiego okručieňftwá żydo- 
wfkiego zrdnione , y pokáliczone , ktore 
gdy uyrzeli; tak chániebna śmierćią zá- 
mordowanego, Pátryárchowie , Prorocy. 
y inni Swięći wefpoł wfzyfcy » zaraz á- 
dorácya uczynili , prawdziwego Bogź, y 
Czľowická , znowu wyznśiąc, ktory to 
prawdziwie fiabošči nafie fam ponioft , y boleśći 
udfie on wytrzymał. Ifai 53. v. 4- y te, kto- 
re Bofkiey fprawiedliwośći winniśmy by- 
li długi, y záčiagnione obowiązki nafze , 
ták nad zamiar, y obfita dolfyć ceną wy. 
płóćił, káry wfzytkie, ná ktore myśmy 
záflužyli , ná fiebie przyiawfzy , chočiaž 
był nayniewinniey (zym » y w niczym cá- 
le niefzkodliwym. Tám tedy dopiero, ná 
(we oczy, widzieli pierwśi Rodzice, A. 
dam y Ewa, iák ftrafzney nárobiľo fzko. 
dy ich niepofłufzeńftwo „ iák drogim záš 
ieft naprawione nakľádem : widzieli nie- 
zmierną Zbáwičielá, láfkáwosé, y cále 
niepoięte miłofierdzie. Pátryárchowie y 
Prorocy widzieli fwoie obwiefzczenia. y 
nádzieie , przez Bofkie niegdy- obietnice 
wzniecone , juž ze wfzech miar wypeł- 
nione , á choynego odkupienia pożytku , 
y. owocu, na chwałę duiz fwoich obfi. 
čie kofztowśli. Więc (ie ku wychwala 
niu Wfzechmocnego Pana , y Świętego 
nád Swiętymi událi, że tak przedžiwnym 
mądrośći fwoiey porządkiem, wfzytko to 
wyprowadził. 

1465. Po-tym, przy oczach wfzy- 
tkich owych Swiętych , do Przenayświęt- 
{zego Ciała, przez ufługę Anielíka, wízy- 
tkie owe relquiie , y cząfiki . ktore po. 
zbierali, przywrocone były, prżyrodzo» 
na zatym nalłąpiła całość , y zupełna do» 

pak, ; fkona- 
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$konałość. Tegoż záraz momentu Prze- 
błogofłiwiona dufzś, z ciałem fię ziedno- 
czywfzy , nieśmiertelnośćią żyćia: y chwa- 
łą ie oraz zfobą przyodžiaľá , a odłoży- 


wfzy pogrzebowe przybranie > prześćie- 


radło , y maśći , czterema przymiotámi ie 
chwały. ozdobiła , to ieft iafnoślig , niečier. 
pietliwośćią , chybkoślią , y fubtelnośćią. A te 
przymioty, z nieograniczoney Páná ná- 


, fzego Chryftufa chwały , ná iego fię Bo- 


fkie Ciało zlewają. A choćiażci w pra- 
wdzie , idkó nieuftáiacym dziedzićtwem , 
y przyrodzonym działem , lemu zawfze 
przynaležály, zaraz od NS krefu 
poczečia , gdyż bowiem od tąd, záraž 
iuż uwielbiona była dufzá iego Przenay- 
swietíza, y wfzytko nayniewinnieyfze 
owe człowieczeńftwo , z Boftwem było 
ziednoczone „dle ná ten czás iednák zá- 
trzymane zoftawály „áni fię ná przeczy- 
fte.čiálo zlewáľy : aby taką rzeczą, y 
ćierpieniu , y chwale náfzey mieyfca (ie 
doftáľo , gdy on čiáľu fwemu przynależy- 
tey „tym czálem , umknął chwały , iáko 
fie“ ná fwym mieyfcu iuž wfpomniśło. A. 
toli przy Zmartwychwftánia , te dary, Bo. 
fkiemu ciału , fa ze fłufznośći oddáne, 
w ftopniu y według proporcyi chwały fa- 
meyże dufzy , y do ziednoczenia fię kto- 
re miało z Boftwem przyítoľowáne. Z 
tad, iako dufzá Chryftufowa , Pana á 
Zbawiciela nafzego dobrotliwego , ták dá. 
lece ieft chwalebna , że wfzelakie pomy- 
flenie ; y wymowę náfze , niefkofńiczonie 
przechodzi; tak też właśnie , niepodobna 
Bofkiego čiáľá chwałę, y przymiotow” 
chwały , fłowem , albo przykładem zu. 
pełnie wyrážič, y wypowiedzieć : gdyż 
famego kryfztału przezroczyftego naywy- 
bornieyfzy gldns, cale fię nie zda poyść 
w porownanie.  Swiátłá iftność , ktora 
miáto w fobie , y ná wížytkie ftrony wy- 
fuwało , wfzytkie inne uwielbione čiáľí 
ták przenośi , iáko iáfne południe čienie 
nocne, y tvfiąc foňcow iednę gwiazde: 
á wfzytka piękność y ozdob, po rożnych 
kreáturách tu y owdzie rozłożona , gdy- 
by fię wkupę zefzła; fzpetnośćiąby ie. 
dnak była, do niego przyrownana , śni 
ieft we wfzytkich rzeczach ftworzonych 
co podobnego. 

1468. A ieízcze. przy chwalebnym 
Zmartwychwftániu Chryftufowym , owe 
przymioty chwały , daleko były celnieyfze, 
niżeli kiedyś przy Przemienieniu y innych 
niektorych okolicznosčiách , kiedy ( iáko 
w Čiggnieniu fię tey hifłoryi prowádziľo) 
pod czas przemieniony wftan chwały 
widziany był w iafnośći, gdyż na ten 
czas tylko w dopadki y przemiidiąc , aid. 
ko rzeczy lub czálu potrzebowała okoli- 
czneść przybierało chwały: teraz, zaś ze 


wfzech miar zupełnie, gruntownie, flás 
nownie, y niefkończonym iuż džiedzi. 
čtwem. A przez moc siečierpienia prawie 
ftało fię nie przeniknione żadney ftwo- 
rzoney śile, ani przekonane , gdyż bo- 
wiem iuż żadną potęgą urážié (ie. dni 
narufzyć, ani zeplowác niemogło. W zglę- 


` dem fubtelnošči zás , ták fię czyfta y wys 


polerowaną owa žiemíka y gruba máterya 
ftała, iż bez wfzelkiey trudnośći , inne 
miąfzośći gęfto fpoione , y twarde rzeczy, 
przeniknąć mogła, nie ináczey , lákoby 
fam duch , był od wfzelkich čiálá zawad 
wolny, iákoż prawdziwie famą rzeczą 
przeniknęło kamień grobowy, nierufzy- 
wfzy go iednák z mieyfcd, śni rozłupśło, 
tym fpofobem , iáko pierwey Pánieňíkim 
Matki nayczyfifzey żywotem nienáruízo« 
nym fię ná świat wyfunęło. Przez moe 
także Chybkośći, od wfzelákiego materyi 
ćieżaru, y zmudy , ofwobodzone , y 
wolne było , tak dalece , že nad famych 
Aniołow ktorzy fą z natury fwoiey cale 
bez máteryi , y ciała famo przez (ie, mo- 
gło fię zmieyfcá na mieyfce, bardzo 
prętko rufzać , iáko fię ftało , gdy rożny- 
mi czály pokazał fię Apofłołom. . Tak y 
święte rány, ktore czynili przed tym 
čiálo okropne» y zniweczone , ofobli- 
wey rękom , nogom , y bokowi potym 
iuż, ozdoby dodawały , więcey ániželi (ie 
wymowić może, błyfzczące fię y świecą- 
ce ,Z kąd známienitíze ftáľo fię wfzytko 
ciało, przedziwną rožlicznoščia przyię= 
mne. Wten tedy fpofob ze wfzech miar , 
nadobny , y uwielbiony, podniofł fię z 
grobu Zbawiciel świata. y zaraz przy o- 
becnośći Swietych Pátryárchow, y innych 
wfzytkich fłyfzących , przyobiecał powize. 
chne całemu narodowi ludzkiemu z mar< 
twych powftanie, iáko (wego Zmartwycha 
wftania fkutek , iż każdy z ludzi , w čie- 
le fwoim znowu ożywfzy , powfłanie, á 
iezeli fprawiedliwym będzie; to w ćiele 
uwielbionym. Nawet aby tey (woiey obie- 
tnicy nieidki zafław , y známioná, á przy- 
fzłego zmartwychwftánia . powfzechnego 
rekoymią y iakoby przyrzekdiących álbo 
flubuiących ftáwiť, dufzom niektorych. 
Ípráwiedliwych, tamże obecnych przy- 
kazał , aby natychmiaft zaraz , z čiáľámi 
fię fwymi złączyły , y oraz do nieśmier- 
telnego żyćia powftáfy. A či, bez oda 
wfoki, iako im było od Boga rozkazano, 
fwoie čiáľá powžieli: ktorey tálemnicy 
S. Máteuíz także wzmianke czyni: Matb: 
27. v. 52. poprzedžiwízy nieco trochę 
orzadku hiftoryi. Między ktorymi ofo- 
liwymi byli 4wieta Matka Anna , Swięty 
lozef y Joachim , y inni dawni Oycowie 
y Fátryárchowie , wiśrą y nadzieią Wčie- 
lenia Bofkiego, y gorącym pragnieniem, 
Kkkk z ná icgo — 


328 Mifiycznego 
uprofzenie od Pina Wfzechmocnego, zná- 
€znieyśi,, dla ktorých to fpraw zafługi . 
uprzedżonego zmartwychwfłania nadaną 
im ieft chwała. y čiáľom ożywienie. | 
1469. Fták o 'przedźiwna mocy! 
o.przezacne zwyćięftwo ! ý meftwô! przez 
Ktore“ zmyćiężył Lem z pokolenia Iudy: Apoc. 5° 
w. 5. Nikt zśifte ták prętko porywa fię , 
w fen wybiia-, iako Śmierć Chrýftus. Zá 
iego „potężnym wielce gľofem., 'y rozka. 
zdaniem „ zefzły fię y złączyły z foba wy- 
{chłe owe y 'roźleciałe z dawna umár- 
łych kośći , y przyftály -do kości, á-Čiá- 
ło ktore przedtym zbutwiálo. y w proch 
fię obroćiło , znowu fię z kośćiami fwy- 
mi przyoblokízy ie, žtowárzyízylo , kto. 
Te pierwey kićdyś było; znowu bydz 
żaczęło ; á to dla .przymiotow chwały, zu- 
wielbioney dufzy , ná ciało fpływaiących 
daleko w lepfzey porze , niž.pierwey w 
śmiertelnym owym, y „przemiidliącym ży- 
ćlu. " lednegož tedy „prawie momentu, či 
wfzyfcy Swięći, Zz Odkupićielem fwo- 
in ożywieni, nad famo fłońce świętniey- 
$i > Zálášnieli , ze wfzech miar iák nayo- 
zdobnićyśi , przežroczysci , y lśniący fię 
<chybcy , y ćiężaru żadnego niemálacy s 
á ná każde mieyfce ftawić fię' fpofobni: 
przez tę fzczefliwosc fwaie, zoftáwuiac 
nam pewną nádzieie. s że'y my (wego czá- 
fu, w čiele nafzym“, oglądać bedžiemy 
Boga nafzego, y oczy nafze, oglądać 
"będą Zbáwičielá fwego : dáko oczywi- 
ftym proroćtwem počieízyť nas, wiel. 
kiey ćierpliwośći Iob. 19. w.-26. Tego 
tedy wfzytkiego miała wiadomość Kro- 
Jowa Niebiefka, przez widzenie „ ktore 
w miefzkania wieczernzką otrzymała z 
miebá-, będąc zaraz przytym wízytkiego 
účzeftniczka. A tegoż właśnie -famego 
momentu , ktorego Przendyświętfza du- 
fzá Chryftufowa do čiálá fie .powroći- 
"wížy „ żyćie mu przywroćiła , ná Prze- 
ńayczyftfzą Matkę „, przez wolne uży- 
czenie, y ná čiáľo iey święte. fpływać 
duż poczęła duchowna owa radość, y 
zúwefelénie, Ktore iáko fię w przefzłym 
<tozdziale .powiedziało. zoftawione, y iá- 
Roby na dufzy zatrzymane bylo, áby 
Przenayświetfzego Syna fwego záczekálá 
"Zmaťtwychwftániá. Było to zaś tákie., z 
stým wfzytkim «lobrodzieyitwo , że la cá- 
le wfzytkę á wfzytkę, zfmótku wwe. 
qołość.. zfrafuńku w-tážnosč, z-niezno- 
śnegó żalu w niewypowiedziána ;poćie- 
hę wyprowadziło-, yferca ufpokoienie. 
sZáty to ftało fię tegoz właśnie czafu, że 
6d S. laná znowu była náwiedzona, tym 
fpofobćm iáko był przed tym uczynił, 
dnia wczotdyfzego „ aby iey w opľákáney 
Owty ofóbności, 'dodał.poćiefzenia, .gdzię 
_ ták niefpodzianym świśtłem lásniciaca, y 


Miafć Bożego. 


wynikdiącey chwały znakami znalazł oto- 
«zoną; že práwie trudno było pôznáč + 
czy, to onaz była, ktora niedawno sták, 
záfoína, ftrapiona , zoftawała, lákož zá- 
dziwił fię w prawdzie Swięty Apoftol: á 
gdy fię iey tym czálem nieco przýpá- 
wzył, z iák naywiekízym ufzánowániem, 
Ze juž Pan. powftał z mártych, w cále 
fię dorozumiaľ, ponieważ Nayšswietíza 
Matkę Bofką niezwyczáynym wefelem ná- 
„pełnioną widział. 

1470. Zátym przez tę umyflu fwe- 
go radość , y naftępuiące zabawy, z ták 
wyfokich taięmnic widzenia „prawie Bo. 
fkie do ogladánia famego Syna twego, iuż 
iuż blifko nadchodzącego, z wolna fię 
naychwalebnieyfza Panna gotowálá. A 
iefzcze na ten czas, gdy fię nad wy» 
<hwalaniem Bofkim, y fľodkimi pieniá- 
mi, láko y modlitwami zábawiáfá , inney 
mieiakiey na fobie famey doznała ofobli- 
wośći. procz uwefelenia , ktore iako fię 
"wyžey powiedziało zdufzy ná nie fply- 
wálo: y była to pewna niejaka rofko- 
fzna radość ferca,y niebiefka ochľodá + 
„dziwnym prawie fpofobem ugadzálaca w 
«owe boleśći , y udręczenia , pod czás 
męki poniefione ; á to dobrodźieyftwo ro» 
żnego , y celnieyfzego było gatunku, niž 
«owo „naturalne wefołośći, zdufzy ná čiá- 
ło fpływaiącey wypłynienie. | Potym zno- 
Wu > procz dziwnych tych fkutkow, trze- 
<«iego iakiegoś zaraz á tego znowu inne- 
g0 doznała uraczenia , y faworu , ktory 
dey był od Bofkiey dobroczynnośći świad- 
«czony. A zá pomocą trzećiego tego do- 
brodzieyftwa , poftrzegła że w fobie no, 
wego przybywało światła, około tych » 
ktore Z widzenia błogofławionego pochodzą 
przymiotow , ná ktorych wyliczániu y wy- 
rażeniu luž iednak fię niebawię; gdyż 
w pierwfzey «częśći licxb: 620: o nich fię 
mowiło. Tu tedy niemafz co innego 
przydáč , tylko że przezacna Matka Bo- 
dka , takie dobrodzieyftwa w tey okázyi 
daleko obfićiey , y wyborniey odebrálá „ 
niżeli kiedy indžiey , ponieważ iuż te= 
raz poprzedziła Męka Pańfka y zafługi 
wnieyże od Nayšwietízey Matki zebrdne,. 
a oprocz tego , nágromádzonym žalom 
y boleśćiom , od Wfzechmocnego Syna 
wyrownálá też mnogość počiechy y we- 
deta. j 
1471. Gdy tedy przedziwna Matka. 
1zeczonym fpofobem przygotowaną luž 
była Chryftus Zbawićiel swiátá z mart. 
twych powročiwízy , ze wízech miar u. 
wielbiony,, y chwalebny. przyfzedł do 
do niey : prowadząc zfoba „ Swietych“ 
Pátryárchow y Prorokow liczne gzono. 
Więc oná , co wikok ná ziemię padízy, 
zwykłym upokorzeniem „ Bofkiemu Syno. 
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wi fwemu , ádorácya uczyniła , á zaś u- 
awielbiopy Bega y człowieka máieftat , 
Z žiemi ią podniožízy . do fiebie śćifle 
przytulił, a ztego przytulenia y dotch. 
nienia (zczefliwízego dáleko nád to, kto 


„rym Mágdálená Bogá y człowieka, y świę- 


te iego rány śćifnąć fobie życzyła Ioan: 
20. v. 17: Panieńfka Matka, niezwyczáy- 
pym prawie uraczeniem obdarzona była, 
Á to dla ofobliwych także zafług fwoich. 
ktorą to famá była , od prawa grzecho- 
wego wyięta. tym wízytkim , že lubo 
to oświadczenie przyięmnośći , iefzcze 
nie było nad inne tak bardzo celuiace , 
ktore ná ten czas odebrała , takie iednak, 
y tak známienite było „ iz też na przylę- 
ćie iego famego, nie wyftárczylá , gdy- 
by nie Aniołowie , y famže Pan naybár- 
džiey, ták ią zmacniał, áby w silách 
nie uftała- To zás dobrodzieyftwo. Ww 
fobie taką rzecz zámykáľo: | Uwielbione 
Syná Bofkiego ciało , w ślebie zabrało , y 
„cale wpoiło fwoiey Matki Pónieńfkiey 
wfkroś go przechodząc zfobą albo znim 
fiebie, prawdziwie nakfztałt kule 1ákiey 
kryfztałowey > ktora fľoneczne promienie 
„wizytkę przenikála , ták, że iafnośćią y 
pięknością swiátlá oroczońa , zewfząd fig 
błyfzczy. Podobnym fpolobem , Przeczy- 
ftey Panny á Matki Bofkiey ćidło, zá fpra- 


wą owego przytulenia, ktore iakoby bra- 


„mą iáka fię ftało , aby na poznanie Bo- 
fkiey dufzy , y čiálá Przenayświęzego 
chwały , wniść mogło wewnątrz Ciała Sy- 
ná {wego . śćifle z nim złączone było. Te- 
mi tedy fawerámi, iakoby iákiemi ftopniá- 
mi. z niewypowiedzianych łafk . wyftá- 
włonymi Matki przeczyftey duch wzbił 
fig do nay wyžízych ktorychkolwiek taię- 
mnic : zaraz wiadomości : á tamże iefzcze 
będąc , głos nawet flyfzálá do fiebie mo- 
wiący: Przyiaćiołko poflap myžey. Luc: 14. V. 
10. Mocą tego głofu , wfzytka zgoła prze- 
mieniona, Boga iďínie y rzetelnie widziała, 
pa. wfzytkiego utrapieńia , żalow, y 

oleśći fwoich ulżenie , y nagrodę ode- 
brała: choćiażći tylko przemiiálacy y wdo. 
gadki, Aleé tu zabierać fię do milczenia 
należy koniecznie , gdy rozum y dowčip 
wfzytek. rzeczy wielkośćią , y wyfokośćią 
ták nagle fię tłumi, y przerywa, iż cále 
iuż nie może opowiedzieć , co fię w tym 
błogofłówianym widzeniu Nayświętlzey 
Bogarodzicy przydało: było bowiem to: 
zę wfzytkich » ktore dotąd miálá , dále- 
ko: gornieyfze , y przedźiwnieyfze. Więc 
my iuż ftrawmy oftátek dnia tego wfzyt- 
kiego, ná zadźiwieniu . pochwale» win» 


fzowániu , miłośći, y pokornym dźięk- 


czynieniu.: že nam tak wielką fprowádziť 
zafługę 4 naydoftoynieyfzey Bogarodźi» 
cy Pannie , poćiechę , y uwefelenie. 


1472. Trwała tá kilka godzin śćiłła: 
niebiefkiey Krolowy z Przenayświętfzym `“ 
Synem fwoim. zabáwá, y Bofkiey #fnosči 
wżywónie , teraz iuż mdigcey uczeftničtwo - 
chwaly , dáko niedawno, uczeftniczką - 
była mak“, y udręczenia. Potym zás z te= ` 
go widzenia, zefzła znowu temiž itopniá. 
mi: ktoremi była wefzła , á tak. gdy fe 
iuż zakończyła funkcya. y dar widzenia, 
znowu fię fkłoniwizy ná lewicę Pánfka, to 
jet na czľowieczenítwo Przenayświętize 
Syná fwego „.fpoczeła, á právicú , to ieft 
Boftwo bprzytuliło ią Gant: 2. v. 6. Do 
czego potym » przyfiąpiły fłodkie ; y ná- 
der wdzięczne z Synen fwoim Bofkim ro- ' 
zmowy o wyfokich męki iego , y chwały 
tálemnicach: A w tych ulubionych rozmo- 
wach , miłośći y ukochdnia winnym na- 
poiem , ktory z famegoż zrzodła, bez 
wizeląkiey miary czerpała, znówu prze- 


„dziwnym: fpofobem iett nálycona. lednym 


Howem» ile tylko fzczera láka przez fig 


| kreáturá odebráč mogła; to wizytko ná 


ten czas Przeczyfta Pánná MARYA ogár- 


notá, iśk nayobficiey, y.nayobfzerniey, 


Albowiem , według nálzčgo roznmienią s 
Bofka fprawiedliwość , powetowác chći4- 
da, ućięmiężenie, uprzykrzenie, y: owę 
čieízkosé | ( mowić mulze że ćięlzkość 
gdy mi fpofobnieyfzego fłowa 'nie fłaie s 
przez ktorebym fię mogła wymowić ) kto- 
ra kredtyra ták czyfła, y bez zmázy wizę- 
lákiey grzechowey , poniollá w cierpiec ` 
niu , bolesći , y udręczenia Męki Pańfkiey 
ktore iákom wyżey częfto wípominálá A 
z tymi, ktore Zbáwičiel nafz Chryftus 
Pan famže podiął , rowne prawie , y tež 
fame były: Wterážnieyízey z4ś talęmni- 
cy, uwefelenie , y radość , z poćiefznym 
uraczeniem , ugadzálá , y ftofowała fię do 
tego ftrapienia, ktorym była przed tym 
Naydoftoynieyfza Matka udręczona.  , 
1473. Potym zaś, gdy fię to wfzyt- 
ko odprawiło (4 wfzytko to w ftopniu y 
ftanie niejákim bardzo wyfokim ) Przenay- 
chwalebnieyfza Krolowa  niebieíka, do 
Swietych fię Pátryárchow . y innych fprá- 
wiedliwych tamże przytomnych, obro» 
Giła, ktorych rázem wízytkich , y z ofo- 
bná każdego » porządkiem fwoim uzna- 
wízy » fwym fpofobem także, do każde. 
go mowiłź , ćiefząc fię y winfzuiąc, chwa- 
łę oddálac Wfzechmocnemu Pánu za to » 
cokolwiek według niewyfławionego ni- 
gdy miłofierdzia (wego w każdym z nich 
raczył fprawić. Tu zás Święći iey Rọ- 
dźice » ha y Anná, Panieńfki Oblu- 


bieniec Jozef. y S. lan Chrzciciel, fzczed 
gulniey nad innych, w rofkofznym icy 
widoku byli, z tymi naprzod mowę fwą 
prom Po nich ná Pátryárchow s 
rorokow, y narody Iudakiego. pierwízych 
LII Rodái- 


no AA Mifycznego Miafia. Bożego. 


Rodzicow» Adámá y Ewę , wzgląd miá- 
Tá : ci zás wfzyfcy , pofpołu przed nią u. 
padízy , Matkę Zbáwičielá świata uználi, 
'y uczćiwość iey oddáli, iako . odkupie- 
nia fwoiego orzedło , y zbawienia „oraz 
‘y wyfwobodzenia pomocnice fzanuiąc, á 
dáko tákiey , należytą ádorácya, y część 
świadczyć usHowáli, za takim mądrośći 
'Bofkiey kierowaniem. Aleć Krolowa cnot 
wfzelakich, y Miftrzyni -pokory , oná 


'wzdiemnie padłzy ná ziemię , uczćiwość > 


im oddała , iáko przyftało , zá pozwole- 
niem nato Pańfkim, či bowiem Swięci , 
, choćiaż či niżfzemi w łafce byli, w fta- 
mie iednak błogofłświeńftwa, przy pe- 
'wnym iuż ofiagnieniu , y befpiecznym 
„chwały wieczney dziedzićtwie przedniey- 
fzemi zoftawśli , á Matka nayłafkawfza 
w śmiertelnym żyćiu iefzcze , y podroży 
zoftawśłź, iefzcze ftanu obiečia niedofzed. 
vázy. "Trwálá tá przez nieiákiczás z Swię- 
temi Pátryárchámi zabawá , y poufała ro. 
zmowá: až tež Przenaydrožíza Bogáro. 
„dzicá Panna, wfzyikich, ktorzy tam przy- 
tomnymi byli, Aniołow , y Swiętych zá. 
(+ prośła, aby Tryumfatorowi śmierci , 
grzechu. y piekła, w nowych pieniách 
plalmách, y flodkobrzmiacym dzwięku, 
‘chwalę , uwielbienie, y wyfławienie z nia 
«pofpołu wyśpiewywśl , 4 gdy: fię to zás 
"działo , nadchodziła godzina, "o ktorey 
„powracaiący od piekłow Zbáwičiel świź. 
ta. innym fię także pokazał , idko fiş w 
blifkim rozdziale opowie, 


| Náuká od Przenayświęsfey Bo- 
| górodźicy Panny dana. 


1474: Te famo , że fie trapifz Cor- 
X. ko, gdy o blifko poznanych 
táięmnicach; rozumienia twóiego mówą 
iáka okryflić niemogąc boleiefz, ná pa. 
«ćiechę ći to wyniść oraz y na uwefelenie 
powinno ofobliwe. Albowiem w człowie. 
“ku, nieco zwyčieftwá to ieft znak , y o- 
"fobliwa Páná Naywyżfzego chwalá, od, 
ták wyfokich tśięmnic bydž zwyćiężo. 
nym, yod rzeczy przezacnych ubfzer. 
"ność! , użnać fię zawoiowanym ; coś więk. 
-fzego daleko , przez oczywifty dowod fię 
"pokázuje , nad tego żyćia śmiertelnego 
(poięcię. | Zrtym wfzytkim ia w prawdzie 
wízytkie w męce Przenayświętfzego Syná 
"mego bolesči. „ná fobie czułam , á lubom 
Te w żyćiu utrzymała; śmierći iednak, 
čiefžkiego doználám udręczenia,-y' Ípofo- 
.bem nieidkim ie poniofłam. A ták, do 
"tegoż famcgo ofobliwey śmierći rodzaiu , 
ftofowálo fie także y dogadżało , nieiákie 
«duchowne y wielce dziwne "Z martwych 


powftanie , w ftanie łafki dofyć wyfokie, 
-y w fpofobie (práwowánia wyborne. Al. 
bowiem że Bog ieft w fobie niefkończo. 


ny > može to bydž, iż choćiażby nay-. 


Wiecey iuż z niego wyczerpneľá idka kre» 
áturá: záwíze iednak co więcey y zacniey 
zoftánie iefzcze bez przeftánku odbierść, 
rzy niewyczerpaney obfitośći materyi ə 
do poięćia y zrozumienia , do miłośći, y 
"wefelá. Tuż tedy abyś zá przyrodzonego 
rozumu pomocą , cokolwiek przynamniey 
poiąć mogła o chwale Chryfiufa Páná me. 
80. © moiey , y. Oycow Świętych , uczy- 


niwízy przyftofowánie o przymiotdch diałą — 
«miełbionego , powiadam či niektore Wy-. 


-miárkowánie , ktore gdy zachowafz , do 
uwagi przymiotow  dufzy uwielbioney , 


możefz fię podnieść.“ Sa zás przymioty — 


uwielbioney dufzy to widzenie , obietnie y ta 
žymwánie. Ciała zás uwielbionego te ktoreś 
niedawno teraz wyliczyła , liczb: 146g. 
iafność , niečierpienie, ` fubtelność > y ckykkość. 
1475. A każdy z ofobná ten przymiot 
z wfzelakiego dobrego, y zafługi godne: 
go uczynku, krory kto w ftanie łafki od. 
práwuie, przyraftánia fwego nabywa, cho- 
čiažby uczynek był: bardzo nie wielki : 
naprzykład z miłośći Bofkiey , od ziemie 
ździebło podnieść, wody do napoiu podać. 


Mattb: 10. v. 42. Więc , naprzod zá te . 


wízytkie , chočiaž mále (práwy człowiek 
potym w ftanie bľogofláwicnym, wiekízey 
nabywa swiátlosci, niž foúc kilkoro. 

wzgledem niečierpienia ták też daleko od 


fiebie oddala wfzeláka ` ziemfkiey śmier- . 


telnośći fkážytelnosé, iż żaden wymyfł 
dudzki, álbo ftworzoney rzeczy moc“ iá. 
ka, dokuczyć nie može, w czymby ie ná. 
rufzyć lub zepfować potráfiľá. Wzglę. 
dem fubtelnośći ták ieft poflánowione , iż 
nśd wfzelaką rzeczą ktoraby miafZosčia 
fwoja, y z gęśnieniem mogła zaftępowść, 
gorę bierze , nábrawízy nowey fnádno. 
ści wízytko przeniknąć. Chybkośći potym 
2 każdego uczynku zafluge maiacego , 
więkfzey przybywa mocy do ruffenia fig 
z miejfeń ná mieyfte žá ktorey wľádniéniem, 
nád wiátr ieft pretízym , y nád wfzelaką 
rzecz ftworzoną cekołwiek czyniącj, kto“ 
Ta do przytodzonego. fwego krefu dąży , 
láko ogień, y inne element fláie obro. 
tnieyfze. Z tego tedy co fię teraz powie» 
działo o przyraftániu , ktore z fpriwy za. 
flugę málacey pochodzi w przymiorách 
ciała uwielbionego , coś podobnego zro 
/zumiefz także o przymiotách dufzy uwiel: 
bioney , zwłafzczą , że od tych przymio, 
ty čiálá pochodza , y záwifly, y iakoby 
podfiźmione fiuža. Podobnym bowiem fpo- 


„ lobem w błogofławionym widzeniu każdy uczy 


nek zafľugi godny, więkfzey nabywa świź. 


alośći,' y Bofkich. włafnośći y dofkonałośći 


pozná. 
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* poznania , á niżeli byłá wiadomość y u- 
"mieiętność wízytkich Doktorow , y kto- 
"rychkolwiek náy medrízych ludzi , kiedyż- 


kolwiek w kościele będących. Toż fię 


prawie fwoim ipofobem dzieie w przymio- 
“cie Obigčia álbo przywiązśniu (ie do Bofkie- 


go widoku: gdyz w ośiadłym ,„/y grunto- 
wnym Naywyžízego , y niefkończonego 
dobrá owego pozyfkániu, przez ktore fie 
obeymuie ipräwiedliwemù , takiego ná no- 


"we przybywa ubefpieczenia, y takiego 
fpóczynku nieofzácowánepo ,' iż dáleko 


przednieyfza 1eft tá część włafna iego, y 
dział , aniżeli gdyby wfzytkie ktore ná 
świećle między kreáturámi“ naydrożfze , 
naymilfze , nayrofkofznieyfze, y naypo- 
zadáňíze znayduią fię rzeczy , ták włafne 
fobie ofiągnął , żeby fię ich“ utráčic by- 


'naymniey nie obawiał. Naofłatek, w przy- 


miočie używania ktory ieft trzećim duízy 
uwielbioney , dla owey miłośći, z ktorey 


daki (práwiedliwy , chočiaž: nie wielką iá- 


ką fprawę czyni, ták znamienita w nie- 


«bie zá nagrodę bywa mu miłość nadana 


wżywdnia : iż z przymnoženiem takim, cho» 


"ćiażby nayferdecznieyfzy iákikolwiek áf. 


fekt, ktory ludzie do tych rzeczy , ktore 


(ná świećie kochśiąc maią. porownáč fie 


żadną: miára niemoże: áni też radość , y 
wefele , z tad pochodzące, z żadna rze- 
czą w tym śmiertelnym žyčiu, rowni 
fwoiey "doydžie. "M, 
1476. luž tedy Corko moiá, myfl 
twoię , y uwagę podnieś, á ták przedzi. 
wna nadgrode , do każdego uczynku za- 
fugę málacego, przyftolowána ftaw fobie 
ná przykład: á z tąd lie poráchowáwfzy, 
rozważ teraz, láka ma bydź Swiętych nad. 
grodá! ktorzy miłością Bofka podniece. 
ni; ták heroiczne , odważne, y znśko- 
mite fprawy czynili , męki, udręczenia , 
y męczenia tak ćięfzkie , y frogie wyćier. 
pieli» iáko ich>Kośćioł święty uroczyście 
wfpomina. Potym , ieżeli to w Swietych 
fię znayduie , y ma mieyfce chočiaž tyl. 
ko famymi przez fię ludźmi byli, y grze- 
chom także,y czeftym niedofkonáľosčiom 
przez ktore wielka bywa uymá w nadgro. 
džie dobrych uczynkow , do tego podle- 
gly mi: 'teraz- tedy uważay , y twoię myfl 
ile: tylką* możefz podnieś , y roztrząśni, 
láka zátym ieft chwała Przenayświętfze- 
go Syná mego! á dopiero zdifte zrozu- 
miefz , jako ieft fzczupły , rozum ludzki, 
ofobliwie w śmiertelnym žyčiu , ná zu- 
pełne poięćie tey tdięmnicy , álbo zábrá. 
nia niejakiego w umyfle fwoim ták nie. 
fkończoney wyfokosči, podobnego” wi- 
zerunku. > A ták gdy Przenayświętfza du- 
{zá Syna: y Páná mego, w Bofkiey iegoż 
„Ofobie był4 z Boftwem prawdziwie y i. 
ftotnie ziedrioczoná, przeto 2 t4d náfte- 


powało koniecznie, žeby zá złączenia y 
ziednoczenia tego Hipoftátyczňego nárury 
ludzkicy z Bofką zachodzącym śrzodkiem, 
nieograniczone to Boflwá famego morze , 
ná niç fie wylało , y fpolobem nieickim 


. nigdy niewypowiedziánym , ubłogofławio-' 


ną fprawiło , iáko to , z ktorą fame ifłność 
Bofką fwoię fpolną uczyniło. A lubo po- 
niekąd tę chwałę nie z zafług miał two. 


ich ( albowiem tegóź: zdraz momentu, 


ktore był wżywoćie moim Panieńfkim poż, 
częty , mocą ziednoczenia Hipoftáty czne- 
go nátury Bofkiey z ludzką, dufży iego 
Przenayświętzey nádána byłź ) prżez fpráv 
wy 1ednák , ktore potym przez przeciąg ' 
lat trzydzieftu trzech czynił, iáko to przez 
Narodzenie w uboftwie, przez żyćie w 
pracy, y miłośći, przez niepróžnuiace 
w pełnieniu wížytkich cnot pielgrzymo- 
wanie, przez: naukę | w opowiadaniu , 
przez boleśći w męce , przez 'narodu 
ludzkiego odkupienie , przez Koščiolá y 


-tego wízytkiego cokolwiek fię w prawo» 


wierney nauce wyśmienitego zndydnie ue 
fundowanie , przez te ( mowię )'znamie- 
nite dziła, dla Przenayswietízego Ciátá 
{wego zebrał, także nagrodę chwały, ktora 
że więc do chwały dufży fię ftofnie , zás 
rownoieft niewypowiedziśną; á niezmier- 
na iey obfzerność, áž do żywota wieczne. 
go ná obiáwienie zachowana. I zemną 
także , według tego z Synem á Panem mos 
im pomiárkowánia, y proporcyi. wípá« 
niále dofyć obefzła fię ręką Páná Wfze. 
chmocnego , w okryfleniu nieidko famey 
przez fię fzczerey kredtury. Z kąd też 
gorzkie boleśći z męki , y wfzelkie udrę, 
czenia nátychmiaft we mnie fą zgľadžone. 
Co fię w Oycách także z otcbłań; y innych- 
-Swiętych táto, fkoro tylko nadgrody chwa- 
ły doftali. Zapomniałam bowiem o wfzel. 
kim niedawno moim čieízkim ftrapiemu, 
y ták wielkiey gorżkośći , gdyż nay wyžíza 
počiechá , (mutek wytrąćiła : dle iednak 
nigdy z oczu myfli moiey nie fpuśćiłam te- 
go wízytkiego, co Syn moy Przenayświęte 
fzy dla zbawienia ludzkiego ućierpiał. 


ROZDZIAŁ XXVII 


Gbryfłus Z bamiciel náfš zmartwych 
powfłaly, rożnymi czafy poká- 
znie [ie Świętym Mátronom 
Maryom , y: Apofioľom, 0 czym 
daig znać Bogárodžicy Pannie: 
mw.odbieraniu ` tych ' wiadomosc 
iey rofiropność. | 
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1477: [“+ fię tedy IEZUS Odkupiciel 

świata > powfławfzy iuż zmar- 
twych Przeczyftey Matce fwoiey chwa- 
lebnym pokazał, y przy iey nawiedzeniu 
fwoiego Zmartwychwflánia chwałą onęż 
Wy láko naychwalebnieyfzy Očiec 
y Páflerz, owieczki trzody fwoiey przez 
Męki fwoiey zgorfzenie rozbiegłe, y roz. 


profzone. zgromádzic pofłanowił. Z tym“ 


wfzytkim ičdnák , tym czálem przy fobie 
miał zawfze Oycow Świętych , y wfzyt- 
kich owych , ktorych z otbłani y Czyfcą 
wyzwolił wiežniow » lubo. chočiaíz on 
kędy fię pokazywał „ich widać niebyło: 
gdyż famey tylko Krolowy niebiefkiey 
przez wfzytek ow czas čiagnacy fię aż do 
Wniebowftapienia , oczywiśćie fię poká- 
zywáli. z ktorymi fwoie.rozmowy , y za- 
báwy odprawiała. Gdy zaś Pan Zmar- 
twychwfłały , nikomu innemu (ie nie po: 
kazał , zawfze y uftiwnie z ukochaną Má. 
tka fwoią w Wieczernik przebywał , 4. 
ni tež oná z tamtąd kiedy wyfzła Blogo. 
fláwiona Pánná, przez całe owe dni czter- 
<dzieśći. Tám tedy widzenia Zbáwičielá, 
y Swiętych Oycow Pátryárchow y Proro- 
kow towśrzyftwa zażywała: między tym 
niebiefkich gośći zgromadzeniem., Krol. 
y niebieífka Krolowa , na ten czas obco. 
wała. Zátym Syn Bofki Apoftołom fwo- 
im począł fię obidwiać : naprzod przez 
biąłegłowy, á to nie z tey niejákoby przy- 
czyny » że w wierze o Zmartwychwftániu 
y ufnośći w Pánu , te flábfzemi były, ślę 
y owfzem, że były mocnieyfzemi , prze- 
to też w oświadczoney łafce widzenia 
Pana Zmartwychwitałego ,  pierwfzymi 
bydz zófłużyły. 

1478. lakoż między infzemi , S. E- 
wángeliltá Márek, ftaranie Máryi Magda. 
leny > y Maryi lákobowey wychwala , že 
z čickáwa pilnosčia miały oko, ná miey- 
Ce > gdzie zmárlego IEZUSĄ čiáto w 
grobie złozonę było. A gdy ie to flárá. 
nie wzbudziło , w fobotę koło Wieczorá, 
Z innymi Swiętemi Máuonámi ná miafło 
wyfzły z wieczernikowego miefzkźnia, 
dla kupienia maśći, y innych wonno. 
šál > aby nazdiutrz gotowfze były z ráná 
poyść do grobu „ y 'adoracyą óddźć čiá. 
du Przęnayświętfzemu Náuczyčielá fwego 
pozie ie też znowu námáśćić umyflify. 
Dla czego.. w dáień Niedzielny. bárdzo 
rano. przed šwitánism pofpieízyly. (ie 
zadofyć ucżynić pobožney. myfli fwojey, 
y. záfiektu pochodzacey .intencyi , nie 
wiedzac: že grob zamknięty , zápiecze. 
towány , y Z rofkazapia Piłatowego, má 


ža zolpicríka obwárowány, zoftawaľ: prze. 
to w drodze idąc , oto (ie tylko iedno 
fráfowály  y trofkliwe były , ktoby od. 
wali] kamień , od weśćia grobowego, o 


ktorym wiedziały že był tám położony. 


Aleć y te trudnosé zátľumiľá miłość cho- 
ćiażći, lákoby la przebyć mogły , iefz- 
cze niedofzły. Więc kiedy z miefzkánia 
wieczernikowego odefzły , ieffcze čigmao 
było. loan: 20. w. 1. gdy zás ivż do grobu 
przyfzły , iuż był dzień, y wfchod lioń- 
ca: albowiem dnia tego, trzy owe go- 
dziny, przez ktore przy šmierči Pánfkicy 


fłońce záčmione fię ukcyło , ná ten czás“ 


znowu > uprzedziwfzy fwoy zwyczay , 
odzyfkáľo. A zá trefunkiem tego cudu, 
dway Ewángeliftowie , Swięty Marek , y 
lan Święty , fátwo fię pomidrkuią, gdy 
ieden mowi, że gdy przyízly Márye fľož. 
ce inž było wefiło Marc: 16. u, 2, drugi, ząś 
powiada, że jeficze ciemno było. loan. 29. 
v. 1. to co wiem oboie ízczera ieft prawdą 
dyż bardzo rano niżeli fię xozedniało , 
z miefzkánia wychodzącym , tego  dniá 
nád zwyczay raniey, wfchodzące fłoń. 
ce zálášniálo > gdy zbliżały do grobu. 
chočiaž fię w drodze idąc, bynamniey 
nie bawiły. Był to zás przytym grob , 


pod fklepieniem , nieiśki loch , murowá- 


nym wierzchem pokryty , do ktorego wee 


ście. kamień czworogrśniafły dofyć fpo- . 


ry zamykał , á wewnątrz po boku grob 
był nieco od źiemić podniefiony , y tám 
złożone było Ciało Przenayświętfzę Zbá- 
wicielá nafzego, 


1479. Aczkolwiek troche przed tym, 


niżeli Márye zafzły wtę uwagę, y ro- 
zmowę , ktoby im miał kamień odwalić; 
ftało (ie wielkie. y fłrafzne ziemi trze 
fienie, y wten czás Anioł Pźńfki grob 
otworzył, zrzućiwfzy kamień , ktorym wę- 
ście do niego pokryte y záwárte byla. 
Tegoż prawie czśfu, ftraž grobowa, nie- 
zwyczáynym grzmotem, y fkoľátániem 
wzrufzoney opoki przeftrafzeni „áledwie 
niezmartwiáli, na ziemię: upadli, Páná 
w prawdzie nie widząc , gdyż bowiem 
čiálá ná ten czas iuż więcey w grobie nie 
było , ponieważ pierwey iefzcze, pow- 


ftal, y zgrobu wyfzedł, niżeli Anioł 


kamień odwalił, Więc wtedy pobożne 


białogłowy , luboć (ie y one zaftrafzyły 


wnet iednák powžiawízy śmiśłośći, y fata 
Fan gdy im ferca dodawał, zbliżyły de 
grobu, y nic fię nie lękdiąc wefzły „ á 


tam blifko drzwi obaczyły Anioła , ktory . 


kamień odwalił, ná tymże kamieniu fie- 


dzącego: żyło zás fpoyrzenie iego iáko bifid. - 


wick , á fiáty żęgo iáko śnieg, Ten tedy rzekł 
do białychgłow : Niechćieyćie fe lękóć , IE. 


ZUSA fiykačie Názáránfkiego, Ukrzyżowóńegoł po.“ 


aflat, tu go, niemófi , oto miexfce gdzię go poľa. 
žogo. Mare: 15. v. 5. Matth: 28. v. 3. Maroš 
16. v. 6, lednákže one wefzły , á fkoro 
prožny grob ználáziy , wielce fię zafmu. 
cily , gdyż gotowíza chęć miśły y do te- 
go przyłożoną „ áby oglądały Páná, niž 
aby wie- 


C? 


áby. wierty 
Zárym, obacz 
nych Aniolow 
ztey yowe | 
do nich rzekl 
umórhymi f niemá 
(ie fobie jáko n 
w Gdliléi, ŻE 1 
pfit: dle idz 
jego y Piotrowi 
tám go výra 


g, , 
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aby wierzyly Aniołowi y iego fłuchały. 

tym , obaczylý także dwoch iefzcze in- 
nych Aniołow , po ;obu ftronách grobu, 
ztey yowey czuwdiących „ktorzy tikże 
do nich rzekli: Czego pukacie ? żyjącego , % 
umórłymi? niemáf go tu, dle powfłał? wfpomniey- 
čie fobie iáko mam powiedźiat, gdy iefcze byť 
w Gźlilei, że miał irzećiego duiá Zmartwych- 
mfidé : dle idźlie iuż , y powiedzcie Uczniom 
śego y Piotrowi , że was poprzedžu dn Gólilei , 
tám go yrzyćie. Luci 24. w. 4. Marc: 16. 
©. 7. 
1480. Temi tedy fłowy Anielfkiemi 
upomnione Świętę białegłowy, wfpomnia- 
ły fobie powieść Bofkiego Náuczyčielá 
iwego. Przeto pewne iuž o iego Zmar- 
twychwfianiu , pretko od grobu powracą- 
iac: oznaymiły to wfzytko owym iedena- 
ftu, y wízytkim innym przy Pańfkiey ftro- 
nie będącym. Niektorym iednak z tych, 
zdálo. fię to idkoby bayka y faleńfiwo Luc: 24. 
w. II. takie mowy biatychgľow.. "Tak bo- 
wiem pomiefzdna była ich wiárá. y w ták 
głębokiey niepamięci iuż pogrzebione Bo. 
kiego, Nauczycieli fowá. A tym czá- 
(em , na przęmianę radośćią, y boiážnia > 
gdy były Márye przeięte , ý do „Apolto: 
low Zmartwychwftánia Páňfkiego: wiádo. 
mość donofiły ; żołnierze grobu. ftražni-: 
cy. znowu do fiebie y do zmyfłow fwo- 
ich przyfzli., Przeto gdy grob (otwarty X 
á do tego prožny , y bez złożonego u. 
marłego obaczyli ; co wfkok fzli do U. 
rzędnikow Kśpłańfkich , daiąc znać co fię 
ftáľo. A či, fie zmiefzawfzy na umyfle 3 
zwołali ráde, coby w ták niefpodziánym 
przypadku czynić? idkim fpofobem ták 
oczywifty, cud ktory fię zdtaić iuż nież 
mogł, ani zadumić, przynamniey mogł 
bydž. iaką zmyfloną: przyczyną zrážony. 
Dobrawfy tedy rády, pieniędzy nie mdło žoľnie- 
rzom dili. Matth: 28. v. 12. aby ták przeku- 
pieni, y naprawieni , powiádáli , że oni 
fpali. 4 wten czas przyfzli Uczniowie 
1EZUSOWI,. y ćiało iego wykrśdli. „A 
ták Kapłani, aby fię żołnierze niczego 
nieobawiśli „ przyrzekli , dofyć. im na tey 
foremney , kłamliwęy „ y nikczemney wys 
mowie będzie : tým. czálem. powieść tá 
między; żydami {zeroko fię rozniofłś: wie- 
lu zás, tak głupie wierzących: temu zná. 
lázľá,, że prawie ná to przyftali >y:owízem: 
nięktorzy žátwárdžielši“, y fromotnie zá: 
flepieni , podziśdzień iefzcze wiarę dáia) 
świadegtwu tych. którzy powiśdśią, że 
fpiąc to, wykrádzienie widzieli: brd 


1481. £ tym wfzytkim, choćiażći rie: 


iako Apoftoľom „+ y Uczniom , głupia, y 
nic, do rzeczy , zdała fię bydź powieść 
białychgłow. , átoli iednák Swięty Piotr y 
Jan > :pobudzeni nią s dóyść prawdy, y 
tzeczy pewnosči s: oczami fwemi, poflá. 


ZET 4 


powili, przeto coprędzey'do grobu po." `< 
bieżeli, a Zá nięmi tudziefz záraz puściły: 
fię święte białogłowy. Pierwfzy do grà- “ 
bu doízedľ lan Sw. iednakże fię pó tey 
ftronie od dworu záftánowiľ, 4 trochę 
fię.nichyliwfzy przez otwarcie fpoyzrzaw= 
zy, obaczył położone białe chufty., y 
płoćienka z grobu wyięte. Zdczekałańwi 
á żeby nadizedł Piotr Święty , ktory gdy 
przyfzedł ; zaraz wfzedł ,'4 za nim tákže 
Jan Święty, więc y fami tákze obacžyli 
iż Ciała Przenayswietízego , prawdziwie 
iuż w grobie nie było. A widziawfzy: to; 
lan Święty iako on fam o fobie świad- 
czy'. zaprawdę uwierzył za rzecz pewną»? 
y befpieczną iuż cale málac, czemu z wol- 
ná przedtym. poczynał dawść -widrę gdy 
Krolowa niebiefką w prętce odmieniona,’ 
iak inną widział. O' czym wzmianka by- 
lá w przefzłym rozdziale. Pofzli ták oni! 
infzym opowiedzieć ; co z podziwieniem 
w grobie widzieli.. Márye zás tam zoftały” 
na dworze przed grobem, y w wielkim 
zaAdumieniu zófławione, co fie ftało , wzá- 
ięmną rozmową tozpowiądały. Nad inne 
znacznieyfza była gorliwość Maryi' Má- 
gdáleny „-yiutyfkowanie , płacząc tedy v 
powtornie znowu do grobu wefzła , aby 
przynamniey  mieyfce, złożonego čiáľá 
zmarłego obaczylá, a ták oczami fwemi' 
daleko byftrzeyfzego wzroku , prawdźi- 
wie, Aniołow ktotych Apoftołowie nie- 
poftrzegli > :oná znowu widziźła, y z niet 
mi náwet: rozmawiała. | Gdy bowiem óńt 
pytali Niemińffo czego, płśczefi? "oná odpo- 
wiedziała: Bo zábrano "Páná mego , á niewiem 
gdźie go położono, Ioan. 20. v.13. To wy. 
rzekízy , 'z.grobu wyfzlá do-ogrodu przy 
leglego, y zaraz napadła ná Páná , ktore: 
go iednak*nie poznała , rozumiejąc že to 
był ogrodnik. A Syn Bofki także fię py- 
tał. Nietviaflo czego: płiczefi? kogo fiukaf? . 
Magdalena zás Chryftufa Páná iefzcze nie 
ER Z si do niego: iáko’ do ogrodni- 
4 dozorcy owego ogrodu, mowiąc , ods 
lozywízy wfzeldką oftrożność , y ochronę 
láko to miłośćią zniewolona . bez obľázu 
rzetelnie rzekła: Panie ieżełiś ty go -zdbrał » 
powiedz mi gdzieś go podźiał y złożył , 4 ia go 
wezmę. A W tym naykochańfzy Náuczy- 
čiel ná odwrot rzekł, Marya. | Ioan: 20. w. 
16.. A ták tedy po imieniu fwoim záwo- 
lá ney „ z famego głofu poznáč fię dowo: 
i > | i 
1482. Mágdálená tedy fkoro obaczy- 
fá iż to był IEZUS, przedziwną miłością 
y počiecha zdięta odpowiedżiała : Rabbom 
to ieft Nauczyciel móy! y nic więcey , śle 
upadfzy do nog iego , śćifnąć ie, y cá- 
łowść chčiálá, do użyczenia tey łáfkáa 
wey przychylnośći przedtym przywykła: 
Ale ity wtym Pan zálkoczyľ,. y zábrás 
Mmmm * nikiąc 
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'nidiąc tego. przećiwnym ią zákazániem 
wftrzy mał. Niechliey. [ie mnie dotykáč mowiąc; 
<Beficze bowiem nie wfiąpiłem do Oýcd mego, do 
ktorego wfaągić fe „gowię. Idé dý do Bráči mo. 
ich apofołtw , d Powiedz im: że mfłępuię de 
` Qvcń mego y do Qych. wafiego. Ioan: 20. v16 
„Wnetže pobiegła Magdalena to: odebra- 
Wizy» y. napełniona pociechą y radośćią , 
inoych Maryi ktore iuż były nieco tro. 
chę drogi ufzły .doścignęła , ktorym gdy 
to wfzytko opowiedziała co fię iey przy- 
trafiło, jako IEZUSA zmartwychwftáfe. 
go widziała , wielkie w nich ftáľo (le zá. 
dźiwienie , fłodkie pľákánie , y ferdeczne 
áfekty zradośćią: a gdy tak wfzytkie trzy 
pofpołu fzły daley , znowu (lg im poka- 
zał mowiąc Bądźcie zdrowe : Matth. 28. v. 
.9. Te zás. uznały go zaraz , y- láko Św. 
áceuíz powiada, do nog iego upadfzy, 
joklon mu uczyniły. Powtornie tedy roz. 
kazał im Pan iść do Apoftoľow. y co 
widziały opowiedzieć ,.áby do Gálilei 
bieželi., tám go obaczyć zmartwychwit4. 
łego máig.. A potym gdy Pan zniknął; 
Márye fpiefzno pobiežály do wieczerni. 
ká, czyniąc o wfzytkim co fię im przy: 
dało powieść , oni iednak iefzcze leni. 


- wemi, byli do uwierzenia.. Wnet tákže 


“do Matki Bofkiey pofzły, dśiąc iey znać 
co, fię ftáľo.  Słuchała ich tedy niebiefka 
Krolowa. z.dziwna przyięmnośćią , yro- 
firopnośćią , chočiaž o wfzytkim pierwey 
iuż , zá pomocą widzenia rozumnego w fo- 
bie, wiedziała. Jako fię zaś ztego co 
„opowiádály Marye . fpofobna podała oká- 
zya; takięy záraz zdażyła, w wierze, o. 
koło ták wyfokich. tálemnic. Wcielenia s, 
y odkupienia , y, pifmo święte w. ktorym: 
co tylko o nich wfpomniono było, prze- 
kládálá „ náuczálac: ie y utwierdzaijąc. 
Tego zás co fię iey famey przytrśfiło nie 
wypowiedziáfá, chočiaž. iednśk wiernych 
tych y pobožnych uczennié: Miftrzynia 
była, nie inźczey ,. lákoby. y. fam "Pan, 
Apoftołow w wierze ich mátacy wzbudzić. 

1a 1433. Wprawdzicé nie wfpominśią 
Ewángeliftowie , „kiedy. fig Pan S. Pio. 
trowi pokazał , chočiaz S. Łukafz wytá: 
gnie trzyma , iż (ie to ftáľo Luci 24: w. 34: 
Ale fkoro fig Mąryom . pokazał, y iemu 
tákze.fie obiawił „ (táľo (ie to iednak fpo- 
fobem jakimśiś taięmnieyfzym. y iemu 
tysko famemu., jako, Głowie. Koščiolá , 
ierwey niżeli wfzytkim wefpoł, albo 
EN „innema -2 Apoftołow podał fię 
, do widzenia „, 4;to jefzcze; tegoż: dnia ; 


© ktorego świątobliwe Matrony: iemu oznáv« 


miły ,,iako, Pána inż widziały. Więc tež 


. zdraz przytrafiło fię owo, obiáwienie» 
.. ktore S, Łukafz obfzernie wfpominpa dwie 


„ma Uczniom.do Emaus. wieczorem ná, ten 
«zás idącym uczynione, lefi,z4s miśfiecze 


4 - 
O Sha b: 


ko Emáus od Jerożolimy ná fzeščdžiefiat 
fiálan odległe, ktore czynią mil Pále. 
ftynfkich cztery, á Hifzpańfkich prawie 
dwie. Jeden ztych podrożnych był Kle- 
ofas , á drugi, famże Swięty Łukafz E- 
wśngelifta. Ták fię zás w naftępuiący 
fpofob rzecz miálá. Wyfzli či dwáy Ucz- 
niowie z Jerozolimy, gdy iuż vyťľucháli 
białychgłow : w drodze tedy o rożnych 
Męki Pańfkiey przypadkach, o świątobli- 
wośći Náuczyčielá fwego ; o nieflychá- 
nym przećiwko niemu żydowfkim okru- 
ćieńftwie , do rozmowy okázya fię im 
podała. Dziwno fię im to zdało, że Bog 
Wfzechmogący, dopuśćił ná człowieka 
świętego y niewinnego ták okrutne męki 


y fromotne zélżywości. A ktož rowną . 


iedy widział przyięmńość , ý w obco- 
wániu łagodność ? (rzekł podobno ieden} 
Bá kto podobną fłyfzął lub widział čier. 
pliwość? że, y naymnieyfzym fłowkiem fię 
nie ufkarzał áni utyfkował, śni wypogo- 
dzoney Twarzy zmiefzálá fię wfpaniśłość: 
( przelať drugi ) nauka iego ze wfzech 
miar święta, żyćie bez nagany , niepo- 
fzlákowáne , flowá Žywotá wiecznego , 
fprówy -wfzytkim pomocne, y pożyte = 
czne, przeto niemożna poiąć, co tedy do 
niego Kapłani żydowfcy upátrzyli že fię 
ná niego ták wielką zapalczywośćią zá. 
wzięli. Prawdziwie że był we wfzytkim 
cale przedziwny ( rzekł drugi) śni kto 
przeczyć może, żeby nie był wielkim 
Prorokiem. lákož záifte u niego do cu- 
dow , fpofobow co niemiárá , flepym czę- 
ftokroć wzrok przywracał, chorych znie- 
mocy fweich vzdrawiał , nawet y zimár. 
łych wfkrzefzał.  Wfzytkim do tego prze- 
dziwne świadczył dobroczynności. "Ale 
że powiedział iz trzećiego dnia miał zmare 
twychwiłać ktory fię džifiay kończy, á iefza 
cze nie widziemy áby: fię to fpeľniľo: 
| odpowiedział drugi ) Toć'y to przepo: 
wiedžiaľ że miał bydź: ukrzyżowany; á 
przečie idk ' powiedziaľ, iuż fięto wys 
pełniło. í As 
1484. Tákie tedy fpołem z (6bą ros 
zmowy prowádzacym , pokazał fię IEZUS 
podrožnego idkiegoś pófłać y odzienie 
pielgrzyma ná“ fobie pokázuiac , iśkoby: 
fię z fzedł; w drodze z niemi : przeto (kol 
ro ich pozdrowiľ, pytał fię coby hiç- 
dzy fobą rozmawiáli? iákož zdačie mi fig 
(mówił do -nich ) ‘czemuś záfráfowáni“ 
y ímutni“ Odpowiedział pierwfzy Kleofas, 
I tákže ty: tylko obcym przychodnień.ic- 
fteś do Jerozolimy? że niewiefz co (ie 
tam -w tych dniśch ftáfe. "A coż to “tá. 
kiego? rzecze: Pan: potym Uczeń mowił 
To tedy o IEZUSIE Nazáráňfkim nic ty 
niewiefz? dáko był Mąż Swięty, možny 
w fłowie y fprawie „'ś przecię byťlod:ftár: 

fzenftwá 
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Część Druga, Księga PI. Roždž: XXVII, 35 


fzeńftwa ludu , y Przełożonych Kápľán- 
fkich. ná śmierć Wydany , y obwiniońy , 
aż też y ukrzyżowany ! A myśmy niciáko 
pokładali w nim nadźieię że zmartwych 
powftawfzy ,. miał odkupić Izráclitow : 
dziś zaś od śmierći iego trzeči dzień bie- 
ży. niewiemy iednak co fię tám z nim 
dzieje. Aleć y niektore niewiáfty z ná- 
fzych, zatrwożyły nas, te bowiem dziś 
z rana zaraz pofzedfzy do grobu iego , 
čiálá w prawdzie nie znalazły , powiedáia 
iednak przy tym , że Aniołow widziały 
ktorzy twierdzą ,, że on żyie. I zaraz in- 


"ni także znafzych towáržyízow fzedfzy 


(do grobu; to oczym białogłowy oznáy- 
miły , tak prawdziwie wfzytko záftáli My 
zaś teraz puścilifmy fię do Emáus, gdzie 
oczekiwać będziemy , co zá koniec bę. 
dzie 'miała ta rzecz niezwyczayna. y wat- 
pliwa. ' A'dopiero on rzekł do nich, O 
głupi! y leniwego ferca ! to niewiečie ? iż 
trzeba było aby to był Chryftus cierpiał, 
y ták wizedł do chwały fwoicy £ Luc: 24. 
vi 19. 

43%. Potym prowadząc mowę fwo- 
ię Bofki* Náuczyčiel, żyćia fwego, y 
śmierći tálemnice względem odkupienia 


' ludzkiego przełozył im , poczawfzy od 


Báránká owego 'w figurach, y znákách fie- 
bie fymbolizuiącego , ktorego Moyżefz 
zabić , y pożywać kiedyś kazał fwoim ży. 
dom, krwią iego podwoie u drzwi fkra- 
piáiąc: Ežod:12: v. 7. Co zá podziwienie 
w fobie zawierała śmierć Aáronowá Nay-' 
wyżfzego Kapłana? Ca zá koniec žyčia 
Sámfoná, dla miłośći Oblubienicy fwoiey 
Palili wydanego. Tak y co więcey z 
Pfalmow Dawidowych przytoczył, w kto- 
rych 'rozmśite znayduią fię proročtwá , 
tako to o rádžie zťofltmych , Pfal? 21. ©. 17. 
o podžieleniu fiat , Pfal: 15. v. 10. 4 potym, 
że ćiało iego nie miało uznać fkdżytelno- 
śći; co y w Xięgich Madrosči Sap: 2. v. 
20. y iaśniey iefzcze , w proročtwách I- 
zájalzá y Jeremiafzá o męce iego było 
opowiedžiáno , że niciáko miał bydž ze. 
fzpecony , ná kfztałt tredowátego , mąż 
bołeśći Hai: 53. v: 2. lerem: 11. v. 19. že 
miał bydž na krzyż prowadzony , iśko 
Báránek Cichy na ofiáre zdány. I Zácháry- 
afz tákże oczywiśćie rany lego przeyržaľ. 
Zach: 13. v: 6. y wiele innych podobných 


* świddećtw przywiodł z Prorokow > przez 


ktore żyćia lego y Śmierći znaczą fię táie- 


„Monice: > Az tey rozpowiądania fkutecz- ` 


nośći, zwolna poczęła (ie záymowáč w 
- Ucznidch miłośći gorącość , y światło wiá- 
sy, ktore dotąd przyćmione było Záiá.. 


e „Aż też gdy iuż fię zbližáli do miá- 


fteczka , pokážowaľ po fobie, 1ż miał iść 
«dźley Bofki Nauczyciel , śle óni uśilnie 
~ prośili „ áby 'chćiał a tiiemi zoftać , gdyż 


iuž cále fię zmierzchało. Przyzwolił Pan 
ná prośbę zápraťzálacych Uczniow. prze- 
to coprędzey fiedli do wieczerzy według 
pofpolirego zwycžálu zydowfkiego. A Pan 
nieláko według zwyczálu takze (wego » 
wziąwfzy chleb, przełamał ,y przy bło- 
gofławionym chlebie , pewną im takze dať 
wiadomość , że był ich Nauczycielem y 
Odkupičielem, 

~ 1486. Był tedy poznany zá otwor 
rzonym ich wzrokiem ná umyfle , á ták 
dufze ich obidśniwfzy , z oczu ciała záraz 
zniknął , y wnet fię umknął, że go rám 
już uyźrzeć miemogli, Wielkie zás obię- 
ło jet zádzžiwienie , y z ządźiwieniem: rá» 
dość, ieden drugiemu powiádáiac iákie 
miłośći upały. czuli w fobie ná duízy, pod 
czás drogi , z Nauczyciela {wego rozmo= 
wy + y wykładania Piímá. Więc dľúžey 


tám niebawiąc , zaraz fię do Jerozolimy 


powroćili , przy nadchodzącey noty Nie 
czego fię nie lekálac. Skoro tám ftángli, 
wfzedfzy do domu gdzie Apoftołowie dla 
boiážni żydow fie zamkneli „ znalezli ich 
rádzakych o. rozmaitych rzeczach, ktore 
rożni względem Zmartwychwitania . Páň- 
fkiego opowiádáli , y iáko famemu także 
Piotrowi Swięte mu fi pokazał; Dô czę- 
go wfzytkiego y oni też dodali {wego co 
fię im w drodze trafiło, y láko go przy 
łamaniu chleba w Etáušie poznóli. Był 
na ten czas y Tomafz S: który lubo fly» 
fzał , co było od Uczniow doniefiono, y 
ód fimego iefzcze Piotrá ztwierdzono 3“ 
świadczącego , że y fiebie dał fię widzięć 
Pan z martwych powftawizy , opierał fig 
iednak , y wątpliwym zoftawał , áni trzech 
Uczniow šswiádečtwo do powieści bia- 
łychgłow przydáne , dla niego'dofyć by- 
ło. Przeto za nic fobie to marąc; ('idko 
niedowiárkowie zwykli ) odfżedł, infzych 
w zgromadzeniu źoftawiwfzy, Więć To» 
malz ledwo co odfzedł, y drzwi były 
znowu zamknięte Zbawiciel ud (ti 
co potym przyfzedfzy wfzytkim fię kros 
ey GR byli beżywikię kasat y itá» 
nawízy w ich pośrzodku rzekł; Pokoj mam, 
ša ieflem s niechćieycie fie lękać. Luc: 24. v. 36- 
1487. Ale“ Apoftoľowie niefpodzia» 
nym tym widokiem ná umyfle pomiefzáni, 
bali (ie, áby to nie márá iáka y obľúdá 
był , co widzieli : lecz Pan znowu rzekł 
do nich Czemuślie [ie pomiefdh ; 9 Myśli 
wfiępuią do ferc wófych? uyrzylie ręce moje g, 
nogi > że ia famże iejlem: dotchnieycie y obaczliey 
bót duch dińła y. kolti nie ma, ško mieć mię wim 
dźiłie Lue: 24: v. 41. Jednakże ich ták bý» 
lá pomiefzała boiažň y niezwyczdyńey rze» 
czy trefuńek ; iż Zbawićielowe ręce Wy» 
Znacżone ránátni widząc , y onych fię dô» 
tykálác „ iedndkże iefzcze powatpiwáli , 
` áni’ mogli ná fobie tego pizewieść > 20+ 
Mmmm 2 by to 


330 
by to prawdžiwie Pan byľ, zktorym roz. 
mawiśli, y którego rękoma, y oczemá 
doświadczali. Więc naykochańfzy, Nau. 
czyciel, dby wízeláka zniožízy watpli. 
wosč , ubefpieczonych fpráwiť, rzekł. 
Mačief tu co do ziedzenia? aby mu podali : 
— Z.kad oni wielce iuż uciefzeni. podali mu 


. fztukę ryby pieczoney „ y plaftr miodu. 


Co gdy w cczách ich pożywał, oftátek, 


wžiawízy , podał im mowiąc: Te fg, flova 
ktorem wam powiedział, gdym ieficze zofławał 


%'wdmi, że potrzebá dby fie wypełniło wfiytko , | 


co seft napifano w prawie Moyżefiowym , w Pro- 
srokách y Pľalmách , omnie Luc: 24. v. 42. A 


w tym „-otworzył im zmyfły , aby. go, 0- 
raz także y.piímá, o nim , o męce, śmier-, 


či, y zmartwychwfłaniu iego trzećiego 
dnia ftác fię mdiącym uználi, y wyrozu- 
mieli. Tym tedy wow czas świdtłem ob-, 
iaśnionym „ drugiego razu znowu rzekł: 
Poloy wam: láko mie pofłał Oćiec , y.ia 
„ polylam was, śbyśćie fię ftali Nauczy- 
čielámi prawdy światu: wiadomość Boga 
przywodzac , y nadziei żywota wieczne- 
20» gdy pokute zá grzechy y odpifz- 
czenie w imieniu moim opowiadźć bę- 
dziečie. loan: 20. w. 21. Gdzie też tchnie- 
niem Bofkim fwoim huhnawízy , znowu 
rzekł: Bierzcie Ducha Swiętego , ktorych odpu- 
śćicie grzechy , [a im odpuficzone , d ktorych zá. 
trzymaćie , zatrzymdne fi. Opowiddayćiefi iuž pa 
uffytkich Naroddcb, począwfy ed 1ernzalem.. 
Potym znowu zniknął, w nich zás z tads; 
wielka obfitowálá počiechá ,, y ubefpie- 
czopa wiárá, oraz z władzą grzechow 
adpufzczenia , iuz im láko tež y innym. 
Káplánom. zoftáwiona, 
(31498. To tedy wízytko iáko fię po-: 
„ wiedzialo w niebytnośći fię Tomalzá S. 
ftało, ktory pôtym gdy zá z rzadzeniem 
ták. Bofkim, do zgromadzenia Apoftoľow, 
odsktorych był odízedľ, w pretce po» 
wroćił, wfzytko mu co fię tym czálem, 
z niemi, przytrafiło. | Apoftołowie wypo-. 
wiedzieli. Tomafz. iednak : choćiafz z po- 
wziętey | radości. y wefołośći „ iák in- 
nych prawie záftať ; iefzcze iednak- uwie- 
rzyć niechčiaľ, y owfzem iakoby fię fprze- 
<zálac.,, Z umyfłu powiedział, iż ná to przy. 
:zwolé » „cožkolwickby mowiono, y ná.-, 
mowić, fię nikomu nieda; ážby w przod 
"oczami, fwemi uyrzawfzy (rany ,, fam dor; 
£zedł „prawdy, „y do Boku, przyłożywfzy, 
sekey palcami fwemi doświadczył, . Cá.. 
łe osm dni 'uwało to niedowierzdiącego , 
*Fomafza zatwardzenie. aż gdy (ie te zá. ; 
kończyły: „Pan zámknietemi drzwiami dru-, 
„gi raz „wfzedfzy, pokaza? figs y tam mig; 
dzy, wfzytkiemi „.:przy obecności, takže, 
Diedowigrzájacego, Uczniá, we śrzodku, 
flánawízy według. zwyczaiu > pozdrowił 
ich „mowiąc i Pokoj. sam, Záraz tedy procz 


ania 


-„Mifycznego Miaftá Bożego o >" 


innych s obrociwfzy: mowę do Tomafzś;! 


z wyśmięnitą łagodnością go ftrofuiac + 


rzekł: Tož pólec twóy tu „4 obacz rgce moie,’ 


3 zściągni rękę twoię , 4 wfadz ią w bok moy „4 
nie bądź niewiernym dle wiernym. Ioan: 20. v. 
27: lakoż , dotbnať fię ran Bofkich To- 
malz Święty, y oraz umyfł iego do uwie- 


rzenia, y złożenia fwego błędu był obe É 


iáśniony : przeto ná kolana upadfzy „rzekł: 
Pan moy y Bog moy., Odpowiedział JEZUS: 
Ześ mię wyżrzał Tomafiu , uwierzyłeś : blogofid-» 
mieni ktorzy nie wiaźieli d uwierzyli. A wty mi 
znowu fię Pan. z oczu zemknął. "Tomafz 
zaś. yinni Apoftołowie s. niez mierna. by- 
li nápeľnieni pociechą, y Bofkim ošwie-. 
ceniem. Wnetžetez Krolowy niebietkiey: 
tego, znowu obidwięnia rozprawę, iako : 
y onegdayfzego donieśli. >. BO 

1489. Zitym. wlzyikim , naydofioy-» 
nieyfzey Páni całego świśtń, ná ten czas 
mądrości Apofiołowie iefzczę dočieé nie: 
mogli, dáleko mniey na myfl im to przy-: 
fzło, © wiśdomośći , ktorą miálá o:wizy.” 


tkich fprawach Przenayświętfzego Syna». 


fwego> y © tym,co fię kiedy im przy- 
uafiło: a przeto w donofzeniu, wízytkie. 
go „ wielce fprawni byli. Onś zás z tów 
ką roftropnością, y: łagodnośćią, ktora 
tey Matce oraz y. Krolowy przyftalá , pile 
nie ich fuchálá. Tak, po pierwfzym po- 
kazaniu fię Pańfkim „ Tomafz także donie= 
fiony, był od niektorych o fwoie záčiete, 
niedowiśrftwo s že, fię wfzytkim powiás: 
dźiącym > iż Páná zmartwychwltáľego wia 
dzieli; fam ieden fprzećiwił , y wiáry dźć . 
niechčiaľ. Przez owe także ośm:dni 4 
przez ktore trwał niedowierzáiac, záwžies 
„ło fię przećiwko. niemu Apoftołow odrá« 
żenie: ytśk iáwne iuż niektorych'Apoe 
ftołow na Tomafzá fzemrśnie , PAP 
także. przed fama Krolowa niebiefką udás 
nie; że to, człowiek ieft ná (woim rozue 
mie fię. fądzący , upśrty. nikczemny, gťue. 
bian, niepoltyczny y nierozumny. Żłśe. 
fkawośćią , to y fpokoynie przyięła Naye. 
miłośćiwfza Matka Bofka, 4 gdy widziała, 
że odrazenie Apoftołow ku /Iomafzowi. 
co raz, to bardzicy. gorę. brśło (iefzcza 
bówiem ná ten czas niedofkonałymi: byli), 
łagodnie > do uražaigcých, fię mowiła , yv 
wzrufzone ich niechęći ufmierzyła, po; 
Wie daiac : Ze Bofkie fady fa fkryte,: y us. 
taione.: átak z1eg0z famego Tomafzowea, 
go niedowiarftwa, łatwo „mu iet  wypro-, 
wádzžic znamienite. ikie „pożytki, z kadby, 
innych zbawienie y.fimego Pana chwáláy, 
wybornie -fię mogła pomnożyć. „Záczekáé 
by tedy trzebá y pozwalać czafu tym rze»; 
czom zachodzącym, śni-fię.tśk nagle turbos 
wóść fama záš , Przebłogośławiona Mátká,: 
gorące, modlitwy zá „Tomafza czyniła, 
przez ktore łez uprošilá, ná go tichąs idę | 
Ň x BE. 
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nek, zktorym Pan, od Matki fwoiey 
profzony. nie omiefzkał Skoro záš wiá- 
rę powziąwfzy ; dzwignął fię „ co prę- 
dzey zaraz Mátče Bofkiey, y Pani fwo- 
iey, o tým wfzyfcy oznáymili: oná zá- 
tym w wierze ich umacniała , nápominá- 
ła, popráwiáľá , y kierowała , aby z nia 
pofpołu , Naywyžízemu Pánu , zá ták wy- 
śmienitą dobroczynność naprzod dzięko: 
wali , á potym w pokufach ftátecznemi 
wytrwśli, gdyż wfzyfcy podlegálac bár- 
dzo wielu niebefpieczefiftwom, mogł ła- 
two upaść. Silá do nich mowiła, 4 z 
wielką łagodnością Panna naychwalebniey- 
fza, przez co Apoftołow poprawiła, ná. 
uczyła, upomniała, y do tych rzeczy, 
ktore w nowym Kościele do fpráwowá- 
nia im nadchodziły, gruntowną ich ná- 
uką przygotowała y wpráwilá. 

1490. Procz tego gdzie indžiey ie- 
fzcze , częśćiey fię pokazał Zbawiciet 
náíz , y bardzo wiele wydał znakow y 
cudów , iáko S. lan wyraznie świadczy: 
z ták wielu zaś te tylko fą nápifane , kto- 
re ná wfparćie wiary o zmartwychwftá- 
niu wyftarczála. A ták , tenże $. Ewán- 
Pat > wfpomina obfzernie , láka fię po- 
caza? Zbáwičiel przy morzu Tyberyádz- 
kim Swietemu Piotrowi, Tomafzowi, Ná- 
tanaelowi , y dwiema Synom Zebedeu- 
fzowym , á że to pokazanie, znamienit- 
fze ma tálemnice , wtym rozdziale nie 
zda fię go minąć. Wten zás fpofob rzecz 
fig tá miała: Apoftoľowie po wípomniá- 
nych iuż w leruzalem trefunkách , zá roz- 
kazániem Pańfkim do Gálilei pofzli , y zá 
przyobiecána w támtym kraiu lego obe. 
cnośćią wywabieni. Gdy tedy- fiedm o- 
wych Apoítoľaw „ y z Uczniámi , blifko 
morza fię zebrało , Piotr S. dla zabawki, 
ha ryby iść, wólą im fwoię opowiedział, 
tey bowiem fztuki był iefzcze świadom, 
według fłanu fwego. Záraz tedy wízy- 
fcy zá nim pofzli , 4 przez całą noc owę, 
šiečiámi brodząc , cale nic nieułowili. 
Kano sg Pan fię ną lądzie pokazaľ, ie- 
dnakże”fę nie wyjawił. A gdy łodka , 
ktora fię powożili niedaleko była „ (pytal 
ich IEŻUS: Dsiećź , niemadiefi czego do zie. 
dżenia? á gdy oni odpowiedzieli, nie: 
rzekł im. Zápušéčie po práwey ftronie łodki fete 
4 znaydžiečie: loan: 21. v. 5. lak tedy oni 
rádzacego ufłuchali , natychmiaft ták peľ. 
na fieć ryk zagarnęli. že iey. poradzić 
niemogli. Więc lan S. ták cudowną 
rzeczą  wzrufzony. poznał Zbawicielś : 
przeto fię wnet obroćiwfzy do, Piotra, 


tzekł: Pan żefł, ktory do nas fię z lądu ode 


zywa: Piotr też Swięty od laná przettrze+ 


Żony žáraz go poznał, á zwyczáynym 
pragnieniem wzniecony. ». fuknia , z Ktos 


rey fię.był zewlokł, wdźiał pretko ná 


fiebie, á niedbálac ná wodę złodki w 
morze fkoczył, y do ladu brnął przez 
wodę do Pánd , inni zaś ná łodce pły- 
nac, tám fig powiežli. x 

1491 lak tedy ná ląd wyšiedli, zná. 
lezli Pana, že iuż fobie iedzenie nágo. 
tował , wagle bowiem zarzyfte , y ná nich 
rybę położoną y chleb záftáli. Pan žáš 
z ryb owych ktore świeżo ułowili przy- 
nieść im kazał- Więc Piotr, fieć ná 
brzeg wyčiagnawízy , znalazł napełnioną 
fto piećdziefiąt y trzema wielkiemi rybá- 
mi, 4 choć ivb ták wiele było , fieć fig nie gers 
wółó, Kazał im potym ieść Pan? Oni 
zaś , lubo fobie z niemi ták. poufale | po- 
ftępował , nie śmieli fię iednák fpytáć kto. 
by był? w táka nietáko boiazń , y uízáno- 
wanie , niefpodziany cud, y w fpaniałość 
Bofkiey przytomnośćiich wprawił. Po» 
tym zaś rozdawfzy między nich rybę, y 
chleb , gdy iuż fkoňczylo fię iedzenie, 
udawfzy fię do Piotra rzekł: Szymonie laná 
kochafi mię bárdžiey m% či? ktoremu Piotr S. 
odpowiedział. Tak ief Panie „ ty wiefi ike čie 
kocham. Potrzečie także nálegáli tymże 
pytaniem mowiąc: Szymonie Iana kochajš mię? 
A tu Piotr pytaniem ták częftym przy pár- 
ty > frafować fię poczał: przeto ná fame. 
go fię Páná wiadomość fpufzczaiąc , y 
nią fię świadcząc , rzekł: Panie ty mief o 
wfytkim „ ty wief že čip kocham. A zárym Od. 
kupičiel świátá , trzeci raz do niego rzekł: 
Paź owce moie: Ioan: 21... 16. Więc tym 
famym fłowem. iego iednego poftánowil 
Głowa iedyną Kościoła  fwoiego , nádaa 
wfzy mu iako Namieftnikowi fwemu pos 
wfzechną ná wfzytkie ludzie władzą, y 
dla tey ći to właśnie famey przyczyny, © 
jego ku fobie miłośći , po ták kilá razy, 
y ták žwáwieifie wypytywał, lákoby przež 
to famo , naywyžízey był doftoynośći go. 
dzień , y fiać fię głową był fpofobnym , 
y tak fama owá miłość ku Pánu „ do pož 
deymowánia ták wyfokiey tey godnošči 
iśkoby dofyć zdolna była. 

1492. Náoftátek Pan 4 Zbawiciel nafz 
Piotrowi S. urzędu iego powinność rze 
telniey opowiedział , świątobliwie przy- 
rzekálac: Amen Amen (to ie?) zdprawdę zda 
prawde powińdam éi, pokieyš był młodfiym ;.0pa- 
-fowates [ie y chodziłeś gdzies chčiať „ gdy fig zaś 
fłdrzeieć , rozłożyfi ręce twoie dkto inny čie 
przepafie , y poprowádži , dokąd ty niechceff. 
loan: 21. v. 18. Smierći fpofob przez te . 
fowá fobie namieniony, poniekąd zrozu- 
miał oczywiśćie Piotr S. że nieiako ná, 
krzyżu położony , miał nafladować Chry- 
ftufa  y poyść zá nim. Ale iako był wiel. 
ce kochálacy Jana Swiętego . tak też, Coa 
by fię więcsy znim, ftáć miáľo, radby 
był wiedžiaľ: zkad, o tym rozmawia, 
igc z Panem , pytał fig © ukochanego U. 

Nnnn czniá 


cznia, mowiąc: Pdnie, dten co? ‘Coż o 
nim itanowifz ? ktorego ze wfzytkich ofo- 
obliwiey. kochafz ? A Pan odpowiedział, 
tdk go chce zofláť , pokiey nie przyidę, coż to 
należy do Ciebie ? ty podź zámng: Ani bowiem 
należy do ćiebie wiedzieć to , co fię ma 
ftáč z nim ná potym. A iezli chcę áby 
zoftať pokiey inną droga ná swiát nie 
przyide, wolno mito, y zupełnie fobie 
to záchowuie. A ztych flow miedzy A. 
poftolámi wfzczęło fię rozumienie nátych. 
miafł „iż lan Święty nie umrze. Lecz 
famże Święty Ewángeliftá przeftrzega , iż 
Pan nie powiedział wyraźnie , że on nie 
miał umrzeć , iako (ie z przytoczonych 
flow pokázuie „ śle riczey ze fwoiey'wo- 
li poftánowienie o šmierči Swietego E- 
wangelifti , tym czáfem chce mieć utáio. 
ne y zakryte. Atoli Przenaydoftoyniey, 
fza Krolowa niebiefka, wfzytkie podo- 
bne taiemnice , y obwinienia fię Pańfkie , 
przez oznáymienie w duchu , o czym ták 
wiele rázy fie powiádáľo, idfnym bardzo 
poięćiem widziálá. A przytym iáko była 
wfzytkich fpraw Pańfkich, y kościelnych 
tdięmnic , nader wierną Strażniczką , y iá 
koby Skrzynią y złożeniem, gdzie każda 
rzecz ztych miała (we fchowśnie; ták 
z wielkim dozorem , to, co pod fwa ftra- 
ža miálá , w przeczyftym oraz y nayro- 
ftropnieyfzym fercu fwoim wfzytko roz- 
bierafá. Apoftóľowie bowiem „á miedzy 
niemi naybárdžiey Jan S. nowy Syn Pá- 
nieńfki , wfzytko co (ie przytrafiło , bez 
odwłoki donośili. A z tym wfzytkim nay- 
chwalebnieyfza Pánná: przez owe dni 
czterdzieśći -od zmartwychwíftánia Pán. 
fkiego, uftáwnie ná fwoiey  ofobnośći 
trwała , Przenayświętfzego Syna fwego 
widokiem , y Oycow Świętych, iáko y 
Aniolow towárzyfkim obcowaniem będąc 
coraz uciefzona, á či złożone od Matki 
naydoftoynieyfzey pieśni, y Bofkiey chwa- 
ły pienia» z wefelem nućili: 4 prawie An- 
iołowie ná to fię umyflnie przefadzśli , 
śby ziey uft flow dobierśli, ktoremiby 
Pańfkie cnoty , możność , y władzą zwy- 
«igttwa wielbili. 


Náuká od Przenayswiętfey Bo- 
gárodžicy Panny dana. 


1493, Z Teraznieyfzego Roždžiaľu po- 

He: chodząca náuká , miáflo idkiey 
o dpowiedži, owemu twemu žadániu Cor- 
ko moid wygodzi , przez ktore wiedzieć 
pragniefz o przyczynie , dla czego Syn 
moy Bofki, raz poniekąd w poftaći y kro- 
fu "nietákiego pielgrzyma podrożnego , 
drugi raz znowu pod wyobrażeniem O ` 


- Mifiycznego Midfić Bożego. 


grodniká , chciał fię pokazáč , y nie zá- 
raz ná początku dawał fię záwíze poznać. 
Mafz tedy kochánko wiedzieć». że owe 
Márye, y Apoftoľowie, chočiažči w pra- 
wdzie Uczniámi Pańfkiemi , y ná ten czas 
ze wfzytkich ludzi, ktorych miał swiát 
na fobie, naywybornieyfzemi byli, atoli 
iednak niedofkonśłemi iefzcze y prawie 
drobnemi zofławśli ; uważśiąć owe dofko- 
nałość y świątobliwość , przez ktorą w 
fzkole takiego Bofkiego Náuczyčielá ce. 
lowaćby mieli. A właśnieć fłabymi na- 
przod w wierze byli, y w innych tákže 
cnotách chwieiący fię , y nieftáteczni , 
śni tákiey gorącośći mieli, idkiey po nich 
famó powołanie ich y ták wielkie od Pá. 
ná im nadane dobrodzieyftwá potrzebo- 
wály. A zás w dufzach tákich wybor- 
nieyfzych, przyiáznią Bofką y dobro- 
dźieyftwy przybranych nád inne, á de 
poufalfzego z Bogiem obcowania názná- 
czonych , znamienitfza ieft y čiežíza przed 
fprawiedliwey iego fłufznośći eoczemá 
choć lekká iaka przywárá, 4 niżeli w ine, 
nych dufzśch pofpolitych , áni do ták o- 
fobliwey łafki przypufzczonych znáko. 
mitízy choć iáki wyftepek. Z tych te- 
dy przyczyn Apoftołowie , y nabożne 
owe białogłowy , lubo w przyiážni Páň- 
fkiey , nád innych po ten czas znáczniey. 
si, iednakże nie byli fpofobnemi y przy- 
gotowánymi , dla fwoich nieco wyftep- 
kow , dla uľomnošči. opieľzáľosči, y 
fzczupłey miłośći , áby zaraz niebiefkich 
owych z poznania y obecnośći Bofkiego 
Náuczyčielá {wego ftáli fię byti fkutkow 
uczeftnikámi. Przeto według Oycowfkies 
go ku nim fwego zmiľowánia, łśgodnie 
wprzod z niemi rozmawiał , flowy żywo- 
tá uprzedzálac , ktorymi przygotowani » 
bráli oświecenie, á oświeceni , przyzwa, 
itey gorącośći nábieráli. Potym zás, 
wznowiwízy powoley w ich umyśle wiś» 
rę. y miłość, oczywiśćie fię pokazał „ 
á poznany , Boftwá {wego (mákowitosči . 
y innych przedźiwnych cále dárdW y łafk 
użyczył, ktoremi to fprawieni, y nád fa. 
mych fiebie w gore fię wzniefli. Ledwo 
co zás tych faworow kofztować poczę- 
li, wnet znowu potym zniknął, áby ták 
zá odeśćiem Íwoim , goretíze wzniećił o 
fobie pragnienie , y do fľodkiego nader 
obcowania fwego uczynił w przodkuią- 
cych więkfze zachęcenie. A táć ieft przy. 
czyná właśnie , czemu Magdalenie, Apo. 
ftołom , y Uczniom do Emmaus idącym, 
utaiwfzy {wą Ofobę , chciał fię pokazać. 
Tož prawie {wym fpąfobem czyni wielu 


dufzom , ktore do fzczegulney fwoiey ` 


przyidźni y poufałośći náznácza. 
1494. Ty zóś„ziego przedziwnego 
Bofkiey 
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á potrzebo. 
ich wybor. 


Ja firapionego fercd , y pokornemi w duchu. Pfalz 
33. v.19. z wielkim ftárániem do tych 
przybywálac, ktorzy w ptawdziwey go 
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s Y nie zá. Bofkiey opátrznosci porządku > maíz fig wány, áby tudzież zaraz nie mial pogo- 
Ze poznáć nauczyć, oraz y ftrofowánie odebrać towiu náznáczoncy fobie nagrody. Udyż 
SCM względem popełnioney ták wiele rázy o- zaprawdę » śni ogień ieft rákicy mocy y 
lażći w pra. koło dobrodzieyftw y faworow z fzczo-  prętkości w zápaleniu zdziebłń y flon y 
ná ten Czas drobliwey Przenayświęrzego Syná mego dobrze choćiaż wyfchłey , y. przyftolo- 
miał świśę łafkawośći, tobie nádánych trofkliwey — wánéy , áni kamień jóki, ze wfzech miar 
i byli , átoli wątpliwośći . álbo niedowiarftwu, á prze- w fobie wolny, y z wyfoká upufżczony tak 
€ Y práwie to iuż tu koniecznie czás temu, „abyś chyżym do krefu fwego deży pádnieniem » 
owe dofko. boiazň twoię . ktora <ię coraz nápáftuie , áni też famo nawet morze , takim pędem 
ez ktora w pofkromiła y złożyła „śbyś fię z pokor- w iaką otchłań y przerwę blifką fiebie wpa. 
zyčiclá ce ney w niewdzięczną , z wątpliwey w ue da, z láka przychylnosćią „Nay wyżfzego 
ibyni a árt4, y leniwego fercá do wierzenia nie Pańa dobroć y lafka, do tych tpieizy, kto- 
mych TA obroćiła. Do tego > przyda či znáczney rzy przyzwoicie fa gotowemi, oddaliwfzy 
jeftáteczni náuki pilne rozpamiętywanie , ochotney  owę grzechu przefzkode > przez ktorą 
kiey po nich owey y rážney miłośći, zktora Pan wfzech- — Bofka miłość jakoby gwałtownie bywa 
ika od Pó. mocny zwykł przyimować tych. ktorzy prawdziwie támowana. A toć famo ieft, 


co między infzemi rzeczami. błogofła- 
wionych w niebie myfli , gdzie tá prawda 
idśnie fie poznać dáie , wielkim nader 


hy dobro- miłośći fzukáią , y pragną , álbo ktorzy o podziwieniem napełnia. Przeto niech ći 
ORC do śmierći, y mece iego Przenayswietízey  fię ta niefkończona dobroć Bofka na 
r rozpámistywála , lub rozmawiáia. Mafaz pochwały máteryg obroci, tym obfzer- 
igžíza przed w tym zá świadkow , Piotra, Magdalenę,  nieyfzym od ciebie wyfławieniem mdiąca 
NOE: leda y Uczniow Emmaufowych. A codo Má-  bydz zdobiona, że nawet. y ze złego 
niżeli w ine gdáleny , tey nieuftánnie Corko moiá ná- otrafić zwykła známienite nader y wiel- 
i do ták o- fláduy , á iey gorącość miłośći , bierz zá kie dobrá wyprowádzác , czego dowod. 
ch znáko- przykľad fobie: láko bowiem oná fzuká pokazała, w niedowiśrftwie Apoftołow , 
Z tych te- iac Nauczyciel fwego, nie bawił fię z przez ktore ničiáko miłofierdzia (wego 
y nabožne Aniołami , iako gdy wfzyfcy inniod gro- ku nim obfzerność wyftáwilá , 'fwoie zaś 
lážni Pań- bu odefzli , oná famá nie odftąpiła ,táko święte Zmartwych powitanie wfzytkim 
żnaczniey. fzukálac nie poprzeftálá ftáránia , śżby uczyniła tym bárdziey uwierzone , do te- 
mt y przy ználázľá tego» ktorego tak świętą yfłod- go ieízcze, odpufzczenie grzechow. y 
co wyftepe ka miłośćią ulubiľá. A tych zaś ták wiel- — zmiľowánie fwoie, oczywiftízym znakiem 
fzałośći , y kich faworow „ naybárdžiey zdobyła, potwierdziła. gdy Pan odpuśćiwfzy Apo« 
niebiefkich przez kochane, świadczone mi pod czas — ftolfkie przewinienie , y wfzytko co byli 
i Bofkiego cáley Męki nawáľnosč ; fwoie załługi peł. — przečiwko niemu popełnili, lákoby te- 
ti fkutkow ne towárzyftwo. W ktorym, że wipoł go nie pámietálac , fzukaľ ich , im fię pos 
Oycowlkies kompanki miała inne rakżę Márye, prze- — kázywaľ, láko prawdziwy Oyćiec zniemi 
` łigodnie to też w nadgrodzie ktorą z počiechy obcował , zaćmione umyfły oświecił, y 
ky Żyw0e zmartwychwítáľego Pana odebrały , nay- potrzebną náuka, ornz y wiarą, jako ko. 
otowáni s bližízemi iey były. Po nich zás pierwízým mu należało , każdego z nich fprawił. 
, przyzwow mos í AA FEBE ať S. przez a 
otym 246 s miłość , ktora w opľákániu zaprzenia fię r ` 
myśle wide pokazał, gdy Pan ndtychinjaf > na iego ROZ D ZIAL XXVI | l. 
ję pokazal » ięczące wzdychánie, do utulenia łez ie- —Skryeniektore táięmnice po zmar- 
ákowitośći» goy żalu przyfpiefzył z poćiechą , iako 7 wiu Pźźfki Móik 
M hy lalk też wyraźnie pobożnym Matronom przy- myc wfłamiu an/kim z MaIKĄ 
Ly nád fi- kazaľ , áby procz innych , Piotrá wymie- Bojką do tego odprámione. Ni 
fli, Ledwo niwfzy ; o Zmartwychwítániu znać mu 5 3 č vyp 
MAĆ A kA BA ná czás go RB ná- dany zejt  16y týtuť Matki y 
iby tá wiedzić , ale zaraz w wierze ftwierdzone- : oś e 
ui a a ko nśdprzy todźónymy Welah Sy lari Krolomy Kosciola, pokázuie fig 
m nádeť Piki fwoiey zápomosť. Ták dwiemá U- Pan, mprétce do niebá mfig- 
M Mig: czniom , choćiaż w famey rzeczy powat. ič ; 
s jeft przy- piwálacym nieláko , przećięż pokazał fię P jú 
Aa Apo- procz innych , že o śmierći iego wfzczą- 1425. BU przeż cały przećiąg tey 
c m, wfzy mowę , nád tym co fię znim ftało , hiftoryi, częftokroć prawie 
W kaziť. żałośnie ubolewáli. A przeto rozkizuięć — niezdolńą mie y niewymowną czyniła do 
Po wielk byś tego pewna była Corko , że niemaíz — pifania. należących taięmnic obfzerność 
výp! oiey cále żadnego tákiego dobrego uczynku. y wyfokość , wielkie Bowiem y nader do. 
y w krotyby. od człowieka przy fzczerey in-  ftátnie fa te rzeczy , ktore fię zá światłem 
Ar iwnego tencyi y umyflem cnothwym był fprówo. niebiefkim ná wmyfle pokśzuią , á bardza 
e 


Bofkiey Nnnn 2 trochá 


340 a. Mifycznego Miáfiá Bożego. 


trochá tego wzdiemnie. co fię poiąć y 
wymowić może. A tać fama rożność ię- 
zyka, od umyfľu, wielki zawfze we mnie 
žal (práwowálá y utrapienie Albowiem 
gdy rzeczy wyrozúmienie , y polęćie, 
wielce ieftbuyne., á wymowa zás fkąpa 
y pľonna, czeftokroč mi fię trafia, že 
rodzay wymowy . bynamniey niedocho- 
dži zábránego wmyfli uznania płodu, 
Przeto fię uftáwicznie frafuie. y przy- 
chodzi mi wielka cięfzkość o flowá, kto- 
re na wyznaczenie rzeczy przybieram , 
ani kiedy ieft umyśł ukontentowány z tłu- 
máczá {wego , gdyz fię zawfze co mniey- 
fzego zá rzecz więkfzą podftawia y kła. 
dzie. ana powetowanie tego ufzczerbku 
y niedofłatku , żadnego przytym niemáfz 
fpofobu , ktorymby fzczupłość dáremney 
mowy, obízernému doftátecznie wyro- 
wnać mogła umyfłowi. Ido tegoć mi te- 
raz prawie przyfzło , gdy mam przełożyć 
© czym ieftem z nieba fpriwiona, około 
bardzo wyfokich taięmnic y fkrytych , w 
tym co fię Mátce Bofkiey przedziwney . 
przez czás dni czterdzieftu od Zmartwych- 
wftania Syna iey Nayświętfzego „ dż do 
iego Wniebowfiąpienia przytrafiło. Był 
zás prawdziwie fłan ten, w ktorym zá 
wfpomożeniem mocy Bofkiey po męce y 
Zmartwychwftániu Pańfkim zoftawálá , 
nowey przytým , y daleko wyżfzey ofo- 
bliwośći y przymiotow , fpriwy iey bár- 
dzicy iuż utálone., łafki y fawory do 
naycelnieyfzey świątobliwośći przyftofo- 
wane , y do fkrytego iey a głębokiego u- 
myfłu , od ktorego pochodziły, ze wfzech 
miar pomiárkowáne, ten bowiem ich wła- 
fny był wymiar. Przeto gdybym każdą 
rzecz z ofobná, co mi ieft dotąd wiádo- 
mo, miała opowiadać , ná wiele kšiag 
przyfzło by to rozłożyć- Atoli ztego, 
co krotko namienię , przynamniey nieco 
może fię o ták przedziwnych taięmnicach 
ku ofokliwey chwale Naydoftoynieyfzey 
Krolowy a Páni nafzey zebrść. 

'* 1496. A ták ná początku blifko prze- 
fałego rozdžiaľu , iuz fię wfpomniało, iá- 
ko Przenayświętfzy Boga y Człowieka 
Miiefiat. po Zmartwychwftaniu fwoim , 
g Nayświętfzą Matką fwoią, uftáwičžnie 

rzez owe dni czterdzieśći , w wieczer- 
piku przebywał. chyba że (ie gdzie po- 
kazal indžiey, z kąd iednák, zaraz do niey 
ie powracał. Więc tuiuż. bardzo fná- 
dno , kazdy zdrowego rozumu , zważyć 
može ; że w ow czas, ktorego pefpoły 

- zfobą zoftawáli Panowie całego świata, 
ná 1zeczách prawie ze wfzech miar Bo- 
fkich, y rád wfżelakie ludzkie pomyśle- 
nie naywyżfzych . y przedziwnych , był 
ftrawiony. A względem tego niejako, co 
„ miich około tych uaięmnic wiadomo, 


cale to ieft rzecz nie wypo wiedžiána: Loe 
żone więc były godziny po wielkiey cze« 
ści, ná fłodkich bardzo rozmowách nice 
porownána mądrośćią przyprawnych: á 
w tych zás taka ná umyfle Przebłogofła- 
wioney Panny powttáwálá fmakowitośćs 
ktora ( ponickąd mnieyfza była od fame- 


go widzenia BOGA błogofłźwionego y niżfzey 


poftaći , nád inna iednak wfzelaką počie« 


chę > ktora tylko fobie kta wewnętrznie. 


pomyflić , y wymyflić može, więkfza by 


ła. Innego zas niekiedy czafu , naydos ` 


ftoynieyfza Krolowa niebiefka , y święe 
či Pátryárchowie, z Rodowitemi fwemi 


Przodkámi y Oycámi, ktorych gronem . 
przezacnym otoczona uftáwicznie była, _ 


udawali fie na oddanie Wfzechmocnemy 


tsp 2: 


bie miała wiádome , poznawfzy wfzytkie 
tajemnice , figury , obwiefzczenia , y pro» 
ročtwá, w fłarych Oycách dawnego czá» 
fu pokazane. To zaś wfzytko tak dobrze 
wiedziała, y tak w świeżey pamięćj y 
gotowey myfli zachowała; iż żaden z nas 
tak łatwo niemože odmowić Zdronás Mda 
rya. A iako nayrofłropnieyfza Panna bár- 
dzo przezornie rozważała , jak z wielu 
miar y wielkich. przyczyn , či wizyfcy 
Swieči na. oddawanie nieu(tánney. chwa 
ly wfzego dobrá Dawcy y podžiekowá- 
nia obowiazáni byli ; ták choćjażći to fa- 
mo przez fię ieft w bľogoftívionym widzenia 
Świętych nieuflánne uśiłowanie; oná je» 
dnak, w fpolnym z niemi obcowániu , 
iefzcze im nadto mowilá , žeiey to be: 
dzie przyiemno , y bardzo miło, gdy zá 
takie wyfokie Bofkie dobrodzieyftwa, Z 
nia Pánu wfzego ftworzenia wzdiemnię 
wfzyfcy oraz oddawać chwałę , y iegę 
Maieftat wielbić. beda. MASŁA 

1497. lákož bez odwłoki zaraz, por 
wolnym fię ftało Krolowy niebiefkiey x 
wfzytko tamto Świętych zgromadzenie : 
Więc nátychmiaft nadobnym porządkiem 
zaczęło fię, y trwało to Bofkie fprawowś, 
nie , takim fpofobem z ułożeniem , że,ći 
wfzyfcy fpołem oraz na iednę część chos 
ru fię cddzieliwfzy . na przemiáne káždy 
wierfz zofobná, wfzylcy rázem błogo» 
fławieni , iednofiaynym głofem śpiewóli; 
á Matka Madrošci,, z drugiey. firony. åd» 
powiádáiac , famá iedná, ná fobie. alter, 
natę utrzymywálá. A gdy, wten fpofob, 
odprawiálo fię ták wielce fľodkie. to. ná 
przemiáne śpięwśnie „, famá, jedná. nayza. 


<nięyfza Panna „ ták obfičie Bogy odda, 
wálá 


Cz 
wółó pochwa 
drugiey flroný 
tych innych $ 


„iołami polpo | 


dziwnej: at9 
Niebieľkiey 
ufzanowa! 
ielzcze ciele 
wiła, niżeli 
bywfzy śm 
ra BO 
pla czego» 
gárodžicá af 
prawie wiz 
przewyżlea 
nieyfza 1€y 
ko zamyllá 
roftropność 
jako bardzo 
payświętfzy 
„aby przez € 
«iechą , ná. 
to świądęża 
naylepfzy (il 
fwoią milość 
chčiála“ . Dl: 
džitú ; áby p 
„NU s ná. zier 
wienia, 2) 
mieli przy 
„W KIT 
nowi fwem 
„przeto fie 
to wieczer 
ados y ná te 
1499, 
práwowánii 
daich, y | 
pieśni y m 
Święći. Pror 
.przybierana 
owych, 
niąc niby ( 
„te Y głębo 
cema, j 
Oycowie, 
byt. bardź 
niebiefką 
dóry z Bol 
HG oŚwiąg 
cne, y og 
Ay Wotá jm 


tdźidną: a, 
pielkiey CZĘą 
bowach nies 
awnych: á 
rzeblogofłź, 
lákowitosč z 
A od fame. 
toy niżfzey 
elaka pocie. 
vewnętrznię 
, więkiza by 
alu , naydo» 
ka y ŚWięe 
itemi. (vemi 
ch. gronem , 
cznie. była, 
chmocnemy 
1, iego wípás 
iwnym wiel, 
zytkich y ká. 
rawy, zalu, 
„v łatki, 
cnego Pan 
rzetelnie fos 
(zy wfzytkie 
enia , y pro» 
iWnego CZA» 
) ták dobrzę 
pamięćj y 
zaden Z nas 
Zdrowaś Mda 
a Panna bare 
jak z wielu 
či wlzyfcy 
inney chwa 
podziękowa: 
yGlażći to lae 
onym widzenia 
he; oná Ie 
nbcowániu y 
e iey. to bę 
iło + gdy zá 
jieyftwa» Z 
wzáiemnię 


ale, y 1689 


| zaraz, pó” 
niebiefkiej'» 
romadzenić i 
i porządkiem 
je fprwowóm 
enie» ze. 
część e 94 
ming każdy 
em blogos 
m spiewáli; 
ftrony. 9 

fobie, aet 
en fpofob» 
„dkie to n 

edná 047% 


009% 


Częli Druga, Księga VI. Roadźioł XXVIII. | 34 


wała. pochwałę > y wyfiawienie, iako z 
drugiey trony wefpoł wfzytko oraz świę- 
tych innych ludzi zgromadzenie y z An- 
„lołami poipołu, gdyż fię y Aniołowie ták. 
že , dotey przyłożyli fpiewdiący melo- 
dyi , tak dalece , y od famych iefzcze 
błogofławionych nieftycháney,á cale prze- 
džiwney: albowiem taka fię pokazała w 
'Niebiefkiey Pani mądrość Bofka , część 
y uízánowánie :. żę oná w śmiertelnym 
iefzcze čiele zoltálaca , coś więcey fpra- 
wiła , niżeli ci wlzyfcy . ktorzy iuż po- 
abywízy. śmiertelnośći. famego nawet wi 
dzenia BOGA  błogoffiwionego  zażywali. 
Bla czego „to, co Naydoltoynieyfza Bo. 
girodzica Pánná temi dniami czyniła: 
prawie wfzytek ludżki dowcip , y rozum 
przewyżlaa A tym czálem, naywier- 
nieyfza 1ey miłość , nader wyfokiemi tyl- 
ko zamyflámi, y godnymi przedžiwney 
roftropnośći myflami fię uwodziła. Gdyż 
jako bardzo dobrze zrozumiała, že: Prze- 
nayświętfzy iey Syn ofobliwie dla niey , 
„áby przez obecność fwoię , był iey po- 
.ciecha , ná świecie iefzcze obcuie s prze. 
to świądcżoną fobie tę miłość , wiák 
naylepfzy ( ile można (pôfob ) wzdięmną 
fwoią miłośćią zawdzięczać . y wetować 
chciała: . Dla tego wfzytko ták rozporza- 


dziła ; śby po ten czás, nie zbywało Pá. | 


„nu s ná ziemi, chwały..czći, y wyfła- 
wienia, 2 ktorąby go Swiečí w.niebie 
mieli przyimować ? -I záifte „ ponieważ 
„w oddawániu tey czći y ufzanowania Sy- 
nowi fwemu oná fig także przyłożyła, 
przeto fię tak ftało; że miefzkanie tam. 
to wieczerniká , famemu fię niebu rowná- 
„ło, y náten czas zá jedno fłanęło. 
1498. Atak ná podobne czći Bofkiey 
fpráwowánie „ šilá wyfzľo. czśfu: w tych 
„dmiách, y więcey tam złożonych było 
pieśni y nucenią; niżeli nam wfzyfcy 
Swięći. Prorocy podáli.. «Niekiedy także 
„przybierano do ważę Pfalmow. Dawi. 
dowych „ y innych z pifm4 PrôroGtw, czy- 
niąc niby około nich wykłady, y ná fkry- 
„te y głębokie Bofkie tálemnice , tľumá- 
czenia. Wtedy zźś Swieči owi nieiáko 
Qycowie , ktorzy takie powieśći  wydáli: 
„tym. bardźiey Naydoftoynieyfzą Krolowa 
niebiefką fobie poważśli. zá odebrane te 
dźry z Bofkiey ręki y łafki  wdzięcznymi 
figę oświadczając s že tak wielkie , ták za- 
cne , y ogromnie poważne tdięmnice, zá 
žywotá im były - powierzone. Wielce 
przytym dźiwna była owarofkofznie świę- 
ta» y niewinna počiechá , ktora miáľá Pá. 
nieňíka. Matka w konwerfacyi z Swiętą 
Matka fwoią Anną, z Swiętym Joáchýmem 
Oycem., z S. Jozefem , Janem Krzćicie- 
km. y innymi nayprzednieyfzymi Pátry- 
śrchami, lákož w tym žyčiu śmiertelnym, 


mie może fię wyňálesé fłan'iaki, do wi: 
dzenia, y ofiągnienia błogofławionego 
bližízy , iako ten fam Przenayświęrzey 
Bogarodzicy Panny , á Páni nafzey. Przy- 
tym iefzcze inny także udfił fię cud ná 
ten czás, á- to ztąd; że duíze wfzytkich 
fprawiedliwych, w tedy zchodzące z świń. 
tá» wfłanie łafki. do  wieczerniká fię 
ftawiły: ktore tedy niemiały żadney ná 
fobie czyśćić plamy ; zaraz tám coprę: 
dzey błogofławionego żywota doftąpiły. 
Ktore zaś do czyfzczowych ogniow nale- 
żały , iednakże fię tám zśtrzymały, tyl- 
ko że im widzenia Pańfkiego zabroniono; 
iednym więc przez dni trzy, innym przez 
pięć > drugim przez mniey „ albo więcey 
czafu. A wten czas Matka miľofierdzia, 
poklęknąwfzy czętłokroć y ná ziemię pád. 
fzy, albo w inny fpofob fuplikuiąc , y 
zá nie dofyć czyniąc , wyzwolić ie uśiłów 
wała: á naybardziey za przyfłąpieniem 
wielce gorącey miłośći fwoiey s tą albo. 
wiem podniecona , uczyniwfzy zá niemi 
prosbe niežliczone zafługi Syna (wego ná 
uczynienie zddofyć , y wypłacenie , dla 
nich oflárowálá- 4 tą drogą zdtrzymaneś 
go widzenia  Bofkiego ukaranie ( gdyż 
tám , ná zmyfłach nic wten czás nie Cier- 
pieli) y fkrocone fprawiła , y w cále ná. 
grodziła „ przyfpiefzywfży iák nay prédzey 
Z ubłogofławieniem , fzczefliwie owe dw 
fze, między oxfzaki Swięcych policzaiąć 
Zá każdego zás z nich tam wprawionego; 
bez odwłoki ná nowe Pánu wyfokie po» 
chwały dawała. 

1499. W oftátku , chośiażći nieidke 
w śrzod tych wfzytkich zabaw, niewy 
powiedžiána ná dufzy poćiechą | Nayda. 
ftoynieyfza Panna po doftatku obfitowálf, 
bynamniey iednak o nędznym  ftanie , w 
ktorym inni potomkowie Ewy , od Nie- 
biefkiey zoftáigc Oyczyzny wygnańcami 
ponofzą , nie zápomniátá, dle ráczey iá- 
ko nayukochańizą Matka, owe fwoię 
miłofierne oczy ná ludži obracała, ý bare 
dzo gorącą zá nich czyniła modllitwę. 
Gdzie Oycá Przedwiecznego z wielką prá. 
sitá uśilnośćią, áby nowego prawa łafki, 
zá czafem po całym świećie rozferzone- 
go. y w liczny rodzay Kościoła rozkrze- 
wionego , bronić zawfze , y mocnym ob 
wárowániem ztwierdźić , także cenę od- 
kupienia we wfzytkich fkuteczną raczył 
fprówić. Tę zaś prośbę fwoię luboć w 
prawdzie względem fkutku do wieczyftego 
"Bofkiey mądrośći y woli poftánowienia 
fpofobiłź ; względem iednak cbęó: y prá. 
gnienia Matki nayukochańfzey ná wízy. 
tkich fię rozfzedł odkupienia pożytek, 
-wfzytkim bowiem zywotá wiecznego ú- 
przeymie życzyła. Potym oprocz ‘tey 0» 
golney zá wfzytkich modlitwy» y fzcze- 

©000 gulnie 
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- gulnie iefzcze profiłi zá Apoftelámi, á 
między temi ofobliwie zá lanem, y Pio- 
trem, tamtego bowiem idko Syna „ tego 
zaś iako Głowę Kośćioła fobie poważała 
y fzánowálá: tymże fpofobem y Mágdá- 
lenę , iako y inne potrzebne białogłowy , 
4 nawet, y wfzytkich ná ten czas. wier- 
nych. miała fobie w modlitwach zśleco, 
nych , profząc do tego , zá wiśry świę- 
tey, y Nayswietízego Imienia IEZUS 
wywyżfzenie, z ; l 
„|. 1500. Zátym , mało co przed Wnie- 
bowftąpieniem Pańfkim , ná dni kilka gdy 
fię Przenayświętfza Matka Bofka , iednym 
z pomienionego ćwiczenia zábawiálá , O. 
ciec Przedwieczny y Duch Swięty, nád 
chorámi Anielfkiemi, y nád Swietych Pá- 
trvárchow y Oycow ktorzy tám byli mie- 
dzy niezliczonymi innemi duchami nie. 
biefkiemi, z gornego kráiu Bofkim Ofo- 
bom áflyflencya czyniącemi , ná thronie 
niejakim , z niewypowiedžiána swiátloščia 
fię pokazał. A nátychmiaft także BOG 
Człowiek , do innych dwoch Ofob Bo- 
fkich „na ow thron wfzedł; naypokor- 
nieyfza zaś Bogarodzica Panna, padfzy 
náziemie, do kącika fię. pewnego „um. 
knelá, y tám Troycy Przenayświętfzey , 
á w niey famemu takže Synowi fwoiemu 
Bogu y Człowiekowi , wielce głęboką.4- 
doracyą oddała. Wnet tedy BOG Oćiec 
nayprzednieyfzym dwiema Aniołom roz- 
kazał , aby Nayswieríza Márya Pannę; 
do fiebie przywołali; Ci tedy bez odwło- 
ki rozkaz pełhiąc do niey przyftapili , y 
głofem ktorego: wymowić niepodobna iák 
„przyiemnym , Bofką iey wolą. opowie- 
dzieli. Przeto zziemie fię nieidko, ale 
tylko w głębokiey nader pokorze , fkro, 
„mnôšči , y ufzanowaniu podniożfzy , z 
Anroľámi do fpodu thronu przyfłąpiła > y 
tám powtornie w znamięnitey pokorze fię 
„unizyła. Ale niebiefki Očiec do niey 
„mowę obročiwfzy rzekł: Przyiaćiołko poffąp 
syžey, Lue: rą. v. 10. były te flowá fpra- 
„wuiące to . co znaczyły: a ták przedźi- 
mna Pánná Bofka , nieláka mocą wznie- 
„fiona , na famym Krolewfkiego Máieftatu. 
„bronie , przy Bofkich Ofobach była po- 
ftawiona: Nowe tu za tym we wfzytkich 
Swietych naftąpiło źadźiwienie „ gdy wi. 
„dzieli fzczerą przez fię nieiaką kréáture + 
sna ták wyfokim godnośći ftopniu pofadzo- 
„na. Ze zás ztym wfzytkim wiádoma iuż 
„mieli Naywyžízego : ľáná we wfzytkich 
Aprawśch / fwoich fłufzność ; y świątobli- 
„wość ,.,nówą ztąd chwały y .wielbienia 
„mśteryą zabierali. Boga wfpaniałym, Íprá- 
„wiedhwym , potężnym, Świętym, y we 
„wfzytkich radach {wych w cśle przedźi- 
„nym wyznáiac. Aby: 
1504. Tu iuż BOG Očiec , mowę 


& i č 
s1 


obročiwfzy do Przeczyftey Panny rzekf: 


Koščio? od Syńć mego mifiámicny, nowe právo 


łafki od niego ná świdt mwprománzone , y lud 


Krwią iego odkupiony , ťo wejpoż x fiytko , tobie 
oddaig y polecam. 'Dudzietz záraz y Duch 
S. rzekł; Oblubienico moig , ze wfytkich kreda 
tur wybrana , udžielam či mądrości y tafki* mo. 
iey, d przez nig , wfytkich tdięmnić , Jpraw > 
náuk, y.cokoimiek ndoffateck Wcielone Stono ná 
świecie fprawowdlo , m fercu twoim fkładam. A 
potym y fam także BOG y Człowiek, ták 
do {wey Matki mowił: Mátko moid nayuko.. 
skańfia, ia iuz do Qycd mego idę , na mieyfte 
zás -moie , Ciebie zofłdwnię y Koślioła mego flärd- 
nie ná čiebie (kladam , Syncw iego bráči moich, 
tobie zalecam , iako mi ich famže Očiec moy po- 
lecił. Potym zaś Przenayswiętfze trzy O- 
foby ; mowę fwoię do Świętych. Aniołow 
liczby obroćiwfzy , tym. y innym wfzy- 
tkim fprawiedliwym ,  naftępuiące fłowa 
powiedziály. . TÁ iefl mffytkich rzeczy Krolową 
ná niebie idko y na Ziemi: TÁ iefł w koščiele 
przodkuiącą y iego Opiekinka , Panią całego świów 
tá , Matką mitefierdzia , wiernych obroną , grze- 
finych iedndiącą y Orędowniczką , Matką nado- 
bney miłośći „y świetey nddźiei Eccl: 24.0. 24, 
TÁ ieff woli nófiey do zmiťotvánia y miłofierdźia 
nákľonienia przeważna Urzędniczka. Wniey mfy- 
tkie fkárby iófki náfey [a złożone , w Jeres iey 
naywiernieyfiym ; inko ná rablicách (woich prówo 
nafie zdpifane y myryte trwać będzie.  Wnity 
wfiytkie tdięmnice , ktore od W fiecbmocnośći nå- 
fey ná zbdwienie ludzkiego narodu fg fporządzow 
ne , zówierdią fig. Toć to ieff zupełnie dofków 
nóle rąk náfych iedyne dziło, ktoremu fię po- 
„wierza m cóle,yn4 nim przefidie ze wfiytkim 
wola náfá , ták , iù bez nfielakiey zawady, wy- 
plymáigcy Brfkich náfych dofkonáčosti firumicú 
w fiebie po doftátku zabiera , kto tedy ficzerym 
fercem wzymńć iey będzie zá Obpiekunkę , býna- 
mniey nie zginie „ktory fie do icy pomocy dofid. 
nie , defłónie fię tókże do žytvotá wiecznego. O 
co mas prośić będzie , náraz uproś „ zanje bos 
wiem wola iey u nas otrzyma y wymoże , y tis 
gdy zdánia iey álbo prośby nie odrzućimy, gdyż 
y oná fama zupełnie wfiytkń przyięniną fip nain 
ze wflech miar flá y wdźłięczną. A Prze- 
mayswietíza Matką y Páňná, fłyfząc fobie 
ták niewypowiedziane fawory czynione » 
tym głębiey iefzcze w pokorze fię zdnu- 
rzyła „z prochem, y kałem ziemie rowná- 
iąc fiebie ; im wyżey od Bofkiey ręki nád 
wízeláka ludzką iáko też y Anielíka na- 
turę była podniefiona. Tudžieíz tez zá. 
raz , wedlug fwego zdania , iakoby ze 
wfzytkich naydrobnieyfza y nayliżfza, 4dos 
rácya Pánu oddálá , y fowámi cale pržé. 


sdniey roftropnośći, y śfektem ferca, wiel. 
'ce gorącym, n4'poniefienie prac 'w ko. 


śćiele Swietym , idko naywietnieyfza fľu. 

„żebnica fię ofiarowała , y ochotnć we 

„wfzytkim woli: Bofkicy' coby 'rozrzadziłź, 
pofľu. 
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„poffufzeńftwo przyobiecálá. A ták od o. 
swey godziny „ Kosćioła na .Ewángeliey 
ufundowanego „ przyieľá ná nowe do fie- 
bie ftardnie ,. wfzytkich Synow 1ego: má- 
iący bydź Matką : przeto też «modlitwy 
owe: ktore dotąd zá. wiernych: częfto 
„bardzo .odprawiała , tegoż momentu tym 
goręcey ponowilá., áto tym: Ípofobem , 
że nápotym przez całe zyčie. nieuftán- 
nie „y ziak naywiękfżym ` pragnieniem, 
w prosbách fwoich trwała: iako fię w trze: 
čiey częśći tey hifłoryi pokaże. gdzie fię 
da znaczniey widzieć , iak wiele Kośćioł, 
tey Naymóżnieyfzey Páni y Krolowy, w 
odebraniu . dobrodzieyttw powinien, y 
ik wiele zá.iey  zafľugámi y opieką przy- 
było mu dobrego. W/ofłatku, zá pomo- 
cą iak tego dobrodžieyftwá, tak innych 
faworaw „-o ktorych potym powiem, 
Przezacna Matka , ná mieyfcu. Przenay= 
świętfzego Syná fwego y iego: Ifoty fpo- 
fobem. nieidkim ták dalece. wyfokim u- 
czeftničtwo wzięła ; że mi prawie fow 
nieftaie „, ktoremibym to wyrazić mogła: 
gdyż przymioty „y dofkonáľosči fwoie , 
z nią fpołeczne uczynił, iako do urzędu 
Mátki y. Miftrzyni. Kościoła ; mialło. fa- 
mego Chryftufa Pana (práwowánia przy- 
należało : 4 z tąd do nowego ią tymze rá» 
zem także podniofł umieiętnośći y wła- 
dzy poftanowienia y. ftopniá „ ták z 1Z iá- 
ko ftrony .Bofkich. tátemnic ,: tak ftróny 
ludzkiego. fercá fkrytośćt nic iey nie by- 
-fo zafłoniono y. utálono. ,. Wiedziała tedy 


. bárdzo. dobrze y iaśnie poználá , gdż:e, 


kiedy, y.láko zážyc należało mocy Bo. 
fkiey „ktora iey ná ludzie, láko też y 
fzátány tikże y na ftworzone wfzelkie 
rzeczy iedynowładnie, przyzwoita była; 
jednym ffowem. wfzytkie owe prerogá- 
tywy y.doftoynośći , ktore tylko: mogą 
fzczérey przez fię kreáturze fłużyć, y 
w niey fię pomieśćić, zupełnie przy wiel- 
kim doftatku y doftoieńftwie odniofła ie. 
dná fama Naywyżfza nieba y ziemi. Páni 
y Krolowa.. A te .wyfoce ták“ przednie 
tálemnice Przeczyftey. Bogarodzice Pán- 
ny  Swiętemu poniekąd. Janowi także po- 
kazáne były. względem -tego , by wie- 
dział, wiákim pofzánowániu y położeniu 
miał mieć y powinien , zlecony ná wierz: 
ność fwoię fkarb taki, iákož też od os 
wego dniá niebiefką Panią ofobliwiey fø- 
bie poważał „y znowym ufzánowániem 
y ufługi (woiey oświadczeniem „ chętnie 
fie popifował. 
„1502. Owo zgoľá , przez te dni czter- 
dzieśći „Pan Wfzechmogący, tak wiele 
innych cudow y faworow 'nśczynił w 
Przenayświętfzey Dziewicy MARYI, iż 
cále żaden dzień nie minął, ktoregoby 
-BOG Naywyżfzy. świątobliwośći fwoiey 


y możnośći, przez fzczegulną idka ńie 
miał dobroczynność pokazać , pofłano- 
wi? bówiem', y zá rzecz swiatobliwa po- 
‘cżytať , áby Matkę fwoię nowymi żbogą: 
čiť fkárbámi niżeliby iey wftepulač dô 
niebá odfzedł. W aftátku , iáko czas od 
Przedwieczney Mądrośći przeznaczony > 
ý iuż dopełniony, do Boga Oyčá go wy- 
woływał, fkoro (we Zmartwychwitanie 
oczywiltémi znakami, częfłym fię poka- 
zdaniem, y ták mielą dowodow iako Łukafź 
S: w hiftoryi Apoftolfkiey opowiada 4ćfor: 
1.v. 3. láwnie oświadczył, tak ha kos 
niec, ofłatni raz wfzytkiemu pofpoľú AJ 
poltoľow, Uczniow . y świętemu pobo- 
żnych Mátron zgromadzeniu (dto. ze 
ftu y dwudžieftu ofob ná ten czas zebra: 
ne było. ) poftanowił fig obiawić. Stało 
fig to obiawienie w wieczerniku tegoż 
dnia famego Wniebowitąpienia, po owym 
6 ktorym S. Márek 16. v. 14, w roździale 
fwoim oftátnim wfpomina X obádwá bo- 
wiem te idk to o ktorym tu mowa , tak y 
ówo o ktorym ńamienia Marek S. tegoż 
iednego dnia fię przytrdfiły. Albowiem 
gdy Apoftołowie w Gálilei "byli, mieli 
rozkazanie od Pana, aby fię tam zabie- 
ráli, tiá ten czás naprzod Páňá przy mo- 
rzu Týberyádzkim oczywiśćie fobie po- 
kázuiacego fię' widzieli , idko fię wyżey 

owiedźiało , á potym także na gorze iá» 
ko świadczy Mateuf $. 28. w. 18. ádorá- 
cyą mu uczynili: 4 do tego iefzcze od 
piąćiufet y więcey Uczniow byť widžiás 
ny láko S. Póweł 1. ad Cor: 15. v. 6. twier- 
dži: po tym wfzytkim tedy Apoftoľowie 
zá rozrzadzženiem Panfkim , do lerozoli- 
my powročili, maiąc bydź przy cudo- 
wnym iego Wniebowfłąpieniu. "Ták te- 
dy zgromadziwfzy lie Apoftołow iedena- 
śćie w lerozolimie , y zaśiadfzy u ftołu , 
nadfzedł Pan y Zbawiciel, jáko nas uczy 
świadećtwo Marka y Ľukaízá w dżie- 
jách Apoftolkich Marc: 16. v. 14. Alor: 
1.0. 4. A pofpołu % niemi iedząc , dziwnie 
fágodnym , y przyiemnym fię im poka- 
zał , niezmierną uwielbionego ćiała iá- 
fność ; y Świdtłośći nieznośney ozdobę » 
ták miátkuiac , żeby go mogli wfzyfcy 
widžieé. “Potym zaś ftoł' zśkończywfzy » 
z wyborną wfpdniałośćią y Maieftatem » 
przy poważney ogromnośći y lágodno- 
śći, tak do nich mowił: 

1503. Wiedzčieff moj Uczniowie , "že mš 
od Oycá niebiefkiego dana ief mfielka władza ak 
siebie y ná žiemi , ktorcy też wam przeto iuh 
udžielam „ dbyśćie morvy Kośćioł moy po wfytkina 
świecie #ozkrzemiáli. Luboć málo co przedtym 
niedomwiárkámi yleniwego ferc byliślie , nd dda 
nie wióry o moim " Zmartwychwfdniu , iuž zd) 
czós potrzebuje , dbysćie x moich Uczniów , falà 
fie ianych ludśi Nóuczyligiómi , m wierze, y Mie 


Qooo 2 frzómi. 


WE 6 
frzómi. Przeto idzćie iuż,, y opowieday- 
čie Ewángelia, šákosťie odemaie fofieli; 4. kto. 
vych znaydžiečie wierzących „krzcićie ich w 1- 
wię Ogcá  y Syná, ( ktorym'ia fam ieftem ) y 
Ducha S. Marci 16. v. 16. kto uwierzy y 
okrzczon. będzie , zbawionym zofłanie , 
kto zás nie uwierzy będzie potępionym. 
Naucznyćie ich chować mffytko co. do prává me. 
go należy, 
temi ktorzy uwierzą te náftapia znaki y 
cuda: w Imię moie czárty wyrzucać bę- 
dą. ięzykami nowymi gadać będą , wę: 
že „y ládowite wężow ukafanie -wygu- 
bia > aiezli fami cożkolwiek śmierć zadá. 
jącego wypiią , fzkodzić im nie. będzie:. 
ná chorych kłaść ręce będą, á ozdrowie- 
ją. Te tedy cuda były , ktore. Chryftus 
Zbawiciel nafz wfzytkim w rozkrzewie- 
niu Koščioľá (wego , opowiadśiącym E- 
wangelią » naftępuiące przyobiecał, y te 
wízytkie ná początkach. Koščioľá , przez 
Apoftołow w prawdzie y innych wiernych 
fig fpełniły, y codziennie do tąd w 
gozkrzewieniu. wiary ná. tych świátá 
Czesčiach, gdźie iefzcze tá nie ief 
wprowadzona , iako też y ná innych, 
gdzie iuż ieft fzczepiona . śby była ná 


potym zachowana , pełnią fie według (po- ^ 


fobu y czáľu, ktorego fię iego naywyże 
fzemu rozporządzeniu zda bydź pottze- 


| bno, nigdy bowiem Koščioľá fwego, 


ktory zá Oblubienice kochaną ma , y po- 


Gzyta » nie žániechywa. 


1504. lefzcze tákže dnia owego; gdy 
Pán á Zbawiciel nafz ziedenatłą Apo- 
fiołami , iako (ie rzekło: rozmawiał , zá 
Bofkim nieiakim natchnieniem , inni ták- 
że wierni. y pobożne białogłowy wzbu- 
dzone „ do miefzkania wieczernika przy» 
biegli, áž dotey liczby „iako fię nieda- 
wno powiedziało ftu dwudziefiu ofob: 
chciał bowiem Nauczyciel, Bofki, áby či 
przy lego W niebowftąpieniu byli. Na» 
przod tedywfzytkich wefpoł, ztym po: 
miárkowániem, láko pierwey Apoftoľowie 
icdenasčie ofobno uczynili, poftánowiť w 
tym fprawić, oczym po iego W niebowfłą: 
ieniu należało do nich wiedzieć , 4 tak 
Wfzytkich razem oftátnie: pożegnść. , Gdy 
fię tedy wfzyłcy: zefźli.,.ś, wipokoiu , p 
Wzáiemney. miłośći ziednoczęni y: złącze. 
ni byli ,, w tymże miefzkaniu, kędy fi 
eftatnia wieczerza; Pańfka odprawiła byłą, 
wfzyzkim. ię, widocznie pokazał Dawcá 
żywota, y Zprzyiemnym weyrzeniem ida 
ko negkocháblný Očiec do.nich mowę 
obrociť. NA 
YOS: Naymitfje džiatké. może. , šal. mpra 
mdźię terąn.do. Oycń ponracam,2; ktorego. tonda 
ná. zkówienie y, ofinobodzenie ludzkie. x.fłąpiłom, 
4le. icdnak Mótkę:wóm y, Opiekunkę zá flodką por 


mae g, pocieche zolidnużę, Rodšilielkg: moig: kto, 


Mifycznego "Miafa Bożego. ` 


A ná ztwierdzenie nduki wáfley zá 


sey we nfiytkim: fiucbayčie" y gofufeńftwo tey oda 
damayčie. dd według tego, idkom wam Kiedsť 
powiedział, ze kto mię widzi, widzi y Oycá 
Ioan: 24. v,9. y kto mię zna“, y lego zna 
ták yterax wam opomiádám , śż kto uzna Má. 
tke moię , y mnie także zna, y kto ieyfłucbab 
będzie, mnie tókże wfłucha , kto iey będźie pos 
fufny mnie bedžie ; tak przeliwnie mnie obrd. 
ži , kto dg ebrażi , mnie zdśuczii : kto ią uczéh 
Przeto: ig wy iako Matkę y Przodkuiącą nod wik 
mi przyimiećie , co tež potym ý mdi potomko. 
wie nezynia.  Wrzeczóch wątpliwych matie fig 
icy rádi , przypadkiące: w rzeczńch trudnošéš 
ond ułótwi „A ile rózy w niey mię fiukóć bedžied 
čie , w niey mię zitnydžiečie, w niey bowiem zo. 
ffawdć będę, až do fkończenia smidt, iúkož ý 


teraz: iuž m niey: iefjem,. chociaż fie to (pofuben , 


nieidkim wam niemiádomiym džicie. "To" zaś 
Wcielonego BOGA. Máieftat «dla tego 
powiedział, gdyż pod Sákrámentálnemi poż 
Jacidmi: Euchárafľyi: w lsrcu Matki fwoiey ná 
ten czás zoftawaľ, ktore že tam od wieś 
czerzy Pańfkiey , 4ż do odpráwteniá! pieri 
wfzey Mízy žáchowáne były ; potym lá 
śniey opowiem. Irak iuż fu wypełnił Pam 
á Zbawićiel nafz, co zá powieśćią M4» 
teufza S. tegoż właśnie czafu powiedzial 
Maith: 28. v. 10. to ief , że miał bydź'w niee 
mi po wfytkie dni úž do (kończenia świdtń. Poa 
tym dźley mowił :- Piotr zá naywyżfię głowę 
Kośćiolń mego mieć beďžiečie , 1 nim Namie» 
fnikiem go moim zofłównię , ktoremu przeto idko 
Naywyżfemu Kdpldnowi , pnfiufieńfiwo , y uczćie 
wość Świadczyć macie: laná zas, Mátki moieg 
ná mieyfcu Synd poważdć będziecie; tákohr go nk 
Krzyżu poflánomiť y wymienił. To powiedżiat 
wfzy. ná Matkę fwoię ktora tamże. obe. 
cng była Syn Bofki z pilnośćią więkfzą 
pogladał, oznáymulác iey tegoż czálu 
wolą fwoię , ktora do tego zmierzała , át 
by iuź: całemu wiernych zoromadzeńiu 
przy: fobie zaraz rozkazálá, żeby iey-przya 
zwoitą uczćiwość y pokłon zufzanowa 


niem wyświadczyli, iako tak Matki Bofkiey 


godność potrzebował , y to zaraz nátych> 
miaft pod rozkazániem aby: w kościele o 
trzymała. Lecz naypokornieyfza Pánnáż 
zgłęboką uniżonośćią fuplikowáľa dô 
Przenayświętfzego Syna fwego' niezmier“ 
nie profząc , aby ią raczył ztym hono.. 


„rem minąć „dni więcey iey: powierzchoż 


wney ćzći chčiaľ przydawać , tylko ile 
wyraźnie y iedynie wzgłędem wykonanią 
tego, co iey było nałożono „y zlecono 
potrzeba. było: y żeby z tym wiżytkim od 
Synow nowego Koščiolá więcey: ná“ pož 
tym uczćiwośći niedoftapilá ;* tylko: iákg 
dotąd odbieráľá : aby tak' wízelákie ufzál 
nowánie., profto záraz ofobliwie zá! fab 
mym fig Panem! čiggneľo , y na'rózkrze- 
wienie Ewangelii , także náwywyžízenie 
iego Przenayświętfiego linienia* żeby” fie, 
obracá. 


Cz 
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obracdło. lákož ważna była u Zbawićie- 
da świata wielce przednia tákiey prośby 
roftropnośc , á ták ofobliwfzą Matki fwey 
Przenayświętfzey znaiomość , y uízáno- 
waśnie; wygodnieyfzym , y fpofobniey- 
fzym wiekom zofławił, wfzakże y ná 
ten czas idk naywiękfze iey świadczył , 
ktore mogły bydz wízelákie fawory , iá- 
ko fię dáley w tey hiftoryi pokaże: 

: 1506. Y ták po uczynioney od Náu- 
ezyčielá Bofkiego wzbudzálacey y miley 
tey do całego wiernych zgromadzenia 
przemowie , nieporownáne zgołź ftálo fię 
derc wzrufzenie, częścią dla odebranych 


„ tálemnic , częśćią że widzieli iż od wy- 


bierálacego fię Páná iuż iuż w droge mie 
li bydz odbieżeni : z tąd bowiem miło- 
śći Bofkiey płomień przedžiwnie fię oraz 
iuż zżywą wiára zálaľ, o tálemnicách 
człowieczeńftwa y BoftwaChry ftufowego. 
Gdy tedy przychodziła ná myfl iego nau. 
ka; y fłowa żywota od niego powiedziá- 
ne, łagodne wielce y przyiemne ogląda- 
nie y obcowanie, do czego wízytkiego 
gdy też iefzcze przyftąpił z ták wielkie- 
go dobrá iuż iuż naftępuiącey utraty, žal 
niezmierny > natychmiaft ftał fig fmutek 
iednoftáyny we wfzytkich , ferdeczny 
płócz woczach wnętrzne wzdychánia y 
ftękania. Radziby w prawdzie zátrzymá- 
Ji byli, śle fię nie godziło, á dotego też 
y nieprzyftało , y famiż gotowali fig od- 
chodzącego pozėgnáć „ ale w ffowách u- 
ftáli. Wízytkich chęć była y zamyfł z 
fwoią fie wynurzyć y wymowić żałością, 
á tym czáfem iednák zawfze watpliwym 
á prawie ná przemianę » uwodžili fię, do- 
piero Naj háj acy počiechy , po- 
ty m naytężfzego frafunku uznaniem. Mo- 
wili fobie podobno fami z fobą : lákže 
bez takiego Náuczycielá w žyčiu wytrwa- 
my? ktoż nam fłowa żywota z ták żywa 
oćiechą na potym opowiadać będzie ? 
iako on? kto zták przyiemna y łagodną 
„twarzą przyimie kto Qycem na potym 
nalzym? kto opiekunem fię fłanie? śie- 
rotámi ná świećie y obľakánymi ftáliímy 
fię bez Oycá. Ták w fobie niektorzy 
rozwažáli. Inni zaś przetrwawízy milcze- 
nie oczywiśćie utyfkowáli mowiąc: O 
gaymileyfiy Pónie! 0 mayftodfiy Oycze ! o počiecho 
y żywocie dufly nájjey. Teraz čie dopiero pozná- 
ďijiny Náprávičielem náfym, á iuž od mas ode 
ehodži ? y cále nas opuficzají. Ráczey nas zá. 
Bierx x fobą o Pánie , y siedopuficzay [ie odłączóć 
ad ogladdnia twego. O šedyna nádžieio ná! 
Goż z uómi będźie w niebytnośći twoiey ? dokąd 
fe udamy od ciebie opuficzeni? zákimže poy: 
dziemy? gdy cię Oycd , Wodzó, Náuexyčielá 
udjego niemożna dobiežeť. Na tey nátym 
podobne ktore żal wzrufzał narzekania , 


odpowiedźiał Przenayswiętlzy Boga Czlo. 
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wieka Máieftat , rozkázuiac áby z lero. 
zolimy nieodchodzili , śle trwáiąc ná mo- 

dlitwie ; Poćiefzyćielá Ducha Swiętego o- 

czekiwáli przyobiecanego od Oycá , iako 

iuż w wieczerniku przedtym Apoftoľom 

opowiedział, Potym zaś to fię przytrá. 

fifo , o czym będzie w naftępuiącym róa 

zdziale. 


Náuka od Przenaystvietfšey Bos 
gárodžicy Panny dana, 


1507. Oufnie bardzo Corko moiá gdy 

J fie wydžiwič doftátecznie nie- 
możefz fkrytym owym faworem , y tá- 
fkom z ręki Naywyżfzego Páná mnie ná- 
danym , do oddawania po wfzytkie wie- 


- ki pochwał y džickowánia dla ták cudd- 


wnych fpraw Panu, w fobie fię wzbu- 
dzafz. A chočiaž nieiako , co ieft prze- 
dnieyfzego , zoftáwuie či fię na potym, 
iák z čiálá śmiertelnego wynidžieíz do d- 
gľadánia , teraz iednak gdy w ciele mier. 
telnym żyiefz „ przećię iakoby z powin- 
nośći tobie chcę zálečié y przytoczyć , 
abyś zato Páná nieuftannie chwaliła y wy- 
fławiała , ponieważ chočiažem y ia z po. 
fpolitey pierwfzego Rodžicá Adama bry- 
ly źiemi ułożona była , od ziemie iednak 
mię podnioff „, y pokazawfzy. we mnie 
moc ramienia fwego , fprawił mi ták wiel- 
kie rzeczy, żem ia ich żadną moią za- 
fluga nigdy niemogľá doftapié. Abyś zaś 
tym obierniey fobie w ogłafzaniu pochwał 
Bofkich poftapiľá ; lák nayczęśćiey maíz 
powtarzać owo moie pienie y złożenie . 
przedziwne wierfzow Magnificat, ktore , 
wyfokie we mnie fpriwy Bofkie krotkim 
zebrániem zawiera. Gdy zofławać ofo- 
bno famá tylko będźiefz : padfzy ná žie. 
mie » będziefz go odmawiała , albo czę- 
śćiey prawie pokleknawfzy , y ku ziemi 
fię fchyliwfzy, á nadewfzytko , niechay 
przyflapi lák naywybornieyfzy miłośći y 
ufzanowania áfekt. To zaś ćwiczenie » 
iako odemnie famey ieft tobie przepo- 
wiedžiáne , tak też w oczach moich cá- 
le będzie przyięmne y wielce upodobá. 
ne , lákož zapewne , ieżli w pełnieniu ie. 
go żądaniu moiemu wygodziíz, ia ie o- 
czom famego BOGA prezentować będę. 

1308, Ze zás nowe tu w fobie zábie. 
ra fię podziwienie , kiedy Swięći Ewán. 
geliftowie o tych we mnie Bofkich fprá- 
wach nic nie wfpomnieli ; wiec lubom 
ćiiuż gdzie indžiey ná to odpowiedź dá- 
ła; tu iednak znowu zádolyé czynię s 
gdyż aby to u ludzi w pamiętnym umyfle 
trwało niezmiernie życzę. la bowiem 


famá Ewángeliftom przykázáláni , aby fię 
Pppp w opo. 


346 Mifiycznego 
w opowiádániu moich prerogatyw „y go. 
dnośći nie frzerzyli, tylko ile potrzeba 
było do fprawienia Koščieľa należyćje ; 
w źrtykułach wiśry, y prawa Bofkiego 
przykazániách ; ponieważ ia, iáko Mi- 
firzyni Kośćioła, zá pomocą umieietno- 
ści od Naywyżfzego Páná fobie pozwo- 
loney , bardzom dobrze zrozumiałą , że 
ná ten czas, z początku prawa łafki, te- 
go niebyło potrzeba. A do tego, ze 
wízytko dofloynośći moley oznáymienie, 
w tym fię famym iednym dofyć obfzernie 
zawiera , že ieftem Mátka Bofką, y przez 
to famo, wfzelakiey łafki pełną: inne 
zaś ofobliwośći , od fporządzenia Bofkie- 
„BO > na czás przyzwoity odłożone fa y 
przypależyty, gdy nieiako wiárá bárdziey 
lię obiášnié miała , y fzerzey rozkrze- 
wiona defkonaley (ie wkorzenić. © Wpra- 
wdzieć przefzłych iuż wiekow , niekto. 
Xe taięmnice , ktore fię do mnie fłofwią, 
iuz fa rozgłofzone , śle tobie lichoćie , 
y podłey niewieśćie, zupełnieyfze swiá- 
tlo záchowáne , nieforemney świśtś terá- 
źnieyfzego nikczemnośći potrzebne, zá 
ktorego. niby pomocą, dobroć Bofka, 
przyzwoity ratunek ludziom obmyślić , y 
zgotowść pragnie , aby taką rzeczą, wízy. 
fcy. y zofobná każdy, zá otrzymaniem 
moiey przyczyny , ftarali fię o uleczenię 
y zbawienie. Adkći záwfze dotąd byłaś 
uczona, y iefzcze ná potym więcey (ie 
náuczyíz. Atoli naprzod záwíze či zá. 
lecam . ážebys w pilnym naśladowśniu 
żyćia mego ufławnie fię zábawiáiac trwá- 
fá, cnoty; y owe cudne fpráwy, w kto» 
rych fię ia bez przefiśnku ćwiczyła dítá- 
wiczną myflą rozważdiąc, ábyš ták opá- 
trzona, y obwárowána, "zwyčieftwo, 
ktorego wfzelką chečia fobie życzyfz y 
oczekiwafz, z twoich oraz , także y mo- 
ich nieprzyiaćioł odnioffá. 


> 
ROZDZIAŁ XXIX. 

Chryfłus Pan y naf Odkupiciel, 
` ze wfytkimi Smiętemi mypro- 
wdadzonemi z otcblań, w niebo 

A g ) 
svffepuie, bierze takze z fobą 
Májke fwg Przenaysświęską , 
zie A W I O , 
„ móiący ią miebiefkiey chwały ofió- 

atością ubłogofłźwić. 
3509. #Už tedy nadefzła byłą fzczefli- 
J wego <dnid owego godzina , kto- 
rey Przedwiecznego Syn Oycá. w nie. 
bo, z ktorego málac fię przyodžiač w 


Człowieka , zfłąpił , włafną mocą prze- 
dziwnie fię wfiąpić gotował; májac fám 


Miafa Bożego. 


ośieść na prawicy  Wfzechmocnego 
Pana, á ták nawet fobie naznaczone dzie. 
dzićtwo , idko prawdziwie z Ifinośći Oy. 
cowíkiey , według natury y niefkończo- 
ney chwały porownśnia , y iednośći zro- 
dzonemu , maiący ofiągnąć. Ze záš ták 
wyfoko poftapiť, z tąd to pofzło; idko 
mowi Apoftoľ, Ad Fphef: A. v. 9. że y z (las 
pił naprzod w niżfie kráie žiemi, wypetniá- 
iąc to wízytko , co o iego ná świát przy- 
śćiu , žyčiu , śmierći , y odkupieniu ludz. 
kim, w niebiefkich wyrokach, y proro- 
čtwách opifano było y opowiedziáno, 
ná famo nawet dno ziemie, wfzędzie po- 
tęgę fwoię rozpofłśrizy , przenikśiąc , á. 
by więc przez te Wniebowftapienia (we. 
go tiięmnicę inne wfżytkie taiemnice iá- 
koby przyćifnąwfzy -fygnetem zápiecze- 
tował, przydawízy o Duchu Swiętym o- 
bietnice, ktoryby owfzęki niemiał był 
przyść ; pokieyby Pan pierwey w niebo 
wfiąpiwizy , wefpoł go z Oycem Koščio- 
łowi fwemu nie zefłał. Pržeto, áby dnio. 
«wi temu ták chwalebnemu, y A NA 
mu, ná fwoiey nie zchodziło Uroczyfto» 
śći, Chryftus Pan, naywyžíza dobroć 
nafza , fto y dwudzieftu tych wiernych » 
do ktorych. w wieczerniku zebranych, 
pierwey miał fwoię mowę, iako fie w 
blifko przefzłym rezdziale tu powiedžiá- 
ło zá swiádkow y widzów chćiał fobie 
przybráč. : Była zás między niemi nay- 
przednieyfza Błogofłświona Panna MA. 
RYA ,apo niey iedenaftu Apoftołow » 
á potym fiedmdziefiat y dwoch Uczniow; 
rákže Márya Magdalena y Marta, z brá- 
tem fwoim ťázárzem , y inne Márye , do 
ktorych náoftátek inni niektorzy wierni 
Mężowie, y białegłowy , áž do pomie- 
nioney. liczby fłu dwudzieftu przybyli, 

1510. Z ta tedy máľa tržodka fwoią. 
naykochańfzy JEZUS , nafz Bofki Páfterz 
wyfzedł z miefzkania wieczerniká, ktore. 
go inni przež mieyfkie ulice poprzedzili. 
Przenayświętfza zaś Matka ,tudziefz za- 
raz fzła przy bokuiego. Więc gdy Apos 
fitołowie , y inni porządkiem każdy fwo- 
im poftepowáli: ku Betśnij fię puśćili; 
ieft tá od Jerozolimy odległa , nie mnięy 
ná puł mile, w tyle zá gorą Oliwna tro. 
che ná boku poľožona. Anioľow, y 
Swietych Oycow z otchľan , y Czyftá wy- 
prowadzonych poczet , zá tryumfuiacym 
záraz Zwyćięfcą náftepowaľ, pochwały 
lego coraz z wielbieniem wyfpiewuiacy,. 
lubo ich procz Przenayświętfzy Mátki nike 


inny nie doyrzał Była zás z tym Wízy- 


tkim , po mieśćie Jerozolimíkim ná ten 
czas, y po całey kráinie Pálefty úfkiey ro- 
zniefiona iuż wieść, o zmartwych po. 
wfłaniu IEZUSA Nazáráňfkiego , chočiaž 
fig temu fprzečiwiálá y opierała złość.Uą 
a ża. a rzedni- 
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rzędnikow Kapłańfkich» ktorych przewro- 
tna niewierność , ná to (le naybardziey 
sforcowała , aby nápráwionych y namo- 
wionych żołnierzy owych  fpiących, 
przekupione świadećtwo , lákoby od U. 
czniow był wykradźiony y porwany , u 
ludu pofpolitego wiáre znalazło , ale u 
wielu prawie wiary niemiało. Co ie. 
dnák nie wádžiľo : zá fporządzeniem bo- 
wiem opátrznošči Bofkiey ftało fię, iż 
żaden ze wfzytkich Obywatelow lero- 
zołimfkich czy to niedowiśrek, czy po- 
wątpiwaiący , tey Šwietgy z wieczerniką 
wychodzącey z fwoiemi, Chryftufa pro. 
sefji nikt nieupatrzył , tym iefzcze mniey 
bydź ná przefzkodzie uśifował: gdyż o 
tym bardzo fľuťznie dla zafług złych fwo- 
ich nie wiedzieli , ponieważ ná poięćię 
y odebranie ták cudowney talięmnicy , cá, 
le niefpofobnymi byli: Przeto IEZUS, 
Wodz y Nauczyciel świętey chorągwi , 
obcym w prawdzie wfzytkim ftať fiie nie. 
widzialnym ; fwoim zás owym ftu dwu- 
dzieftom „ ktorych zá widzow fwego 
Wniebowfłąpienia obrał, oczywiśćie i 
dacym fię pokazał 
1gxx. | tak befpieczną nader tą ob. 
warowani obroną w drodze od famego 
Pica , drogi w towśrzyftwie dopomaga. 
iącego , wizyfcy razem fali aż na wierzch 
fam gory Oliwney , gdzie iak mieyfce 
naznaczene otoczyli; zaraz fię ná trzy 
częśći rozdzielili , w iedney byli Anioło- 
wie , w drugicy Swięći Oycowie, d w 
trzečiey Apoftołowie z innemi także wier- 
nymi. Wiernych iefzcze poczet był dwo- 
liáki , á miał za głowę Chryftufa Pana Zbá- 
wičielá nafzego. A tu Panna Przenay- 
mędrfza záraz do nog Przenayświętfzego 
Syna (wego upadízy „iego , láko praw- 
dziwego Boga y Zbáwičielá świata , z wy» 
śmienitą ádorácya y cudną pokorą uízá- 
nowálá, y áby iey oftárni raz pobłogo- 
fawił prosiła. Tákže też przykładu Nay- 
wyżfzey świita Páni y Krolowy náfládu. 
iac całe przyromnych zgromadzenie , po- 
dnobnież uczyniło. Pytali potym w ro- 
zmowie , częftym wzdychániem , y łka. 
niem przeplataney „ jeżeli uie sá ten czas 
wiał przywrocić Krolefiwo Ixráciíkie ? Ačlor: I. 
v. 6. ná ktore pytanie Pan odpowiedział: 
Iż to fobie famemn zoftawił, Očiec Przed- 
wieczny do wiśdomośći , áni teraz przy- 
naležy wiedźieć o czášie y chwili kro- 
leftw : dle ráczey to inż náftepuie , aby 
niezddługo odebrawízy Ducha S. odku- 
pienia ludzkiego wiśrę , m lerozolimie , y 
ZÁS po wfytkiey żydowfkiey. ziemi , y Sómdryi A 
nawet po całym świecie oświadczali y o- 
powiadali. Ačlor: 1. v. 8. 
1$12. Gdy tedy w ten fpofob , Prze- 

hayświętlzy BOGA y Człowieka Maieftat, 
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świątobliwe owo y nader f(zczęśliwe wiet 
nych fwoich zgromadzenie , z łagodną za 
wízech miar , oraz y cudnie poważną 
twarzą pożegnał: złożywfzy ręce, wła- 
fna mocą , od ziemi fię począł z wolań 
podnošič, zoftáwiwízy ná tym mieyícu 
gdzie oftatni raz ftánaľ. znaki nog świę- 
tych y wyrażone flády. l ták wdzię- 
cznym bardzo , y przýtemnym po powie- 
trzu unofzeniem „.coraz fię bardziey do 
gory wzbiiał , za ktorym , pierworodni 
owi fynowie wiary, oczemá razem y u= 
myfłem biegli, 4to zdiiłe nie bez wzdy- 
chánia y płaczu , z fzczerego fercá , y áf- 
fektu uprzeymego , wycisnionych. ÁAiá. 
ko w obfzernym nieba gmachu , zá poru» 
fzeniem pierwfiego obrotu wfzytkie niżfze 
nieba w tymże okręgu pierwfiego obrotu %0- 
/diące rufzála tig także , tak tež właśnie 
IEZUS Zbawićiel ludzki, počiagnať zá fo- 
ba niebiefkie owe Aniołow y świętych Oy. 
cow orízaki y wlzytkich, owych fwoich 
chwalsbnych niewolnikow, iednych n'eii 
ko ciálo y duíze fpołem málacych, innych 
zaś w famey tylko dufzy: Wfzyícy zaś rá. 
zem od ziemie fię podniożfzy, nadobnym 
porządkiem w gorę poitępowali; za Krolem 
Wodzem, y głowąiwoią dążąc. Przy tey 
zaś okázyi , nową, á tę wielce gľaboka 
fprawiła ręka Bofka tdięninicę ; kiedy, 
Przenayświeilzą Matkę fwoię zabrał z 
foba, aby ią zaraz w niebie ná odcbrá-. 
nie chwalebney pofleflyi ofadził , y dał 
mieyfce to , ktore on fam nieiako iey iá- 
ko prawdziwey Mátce fwoiey ndznśczył, 
oná zaś przy tym w zalługach fwoich o< 
trzymáľá : y iuż fobie pierwęy zgotowá. ` 
ła. lákož tey przychylney uczynnośći , 
przedtym iuż miáľá wiadomość nayprze» 
zacnieyfza Panna , gdyż Przenayświętfzy 
iey Syn „ przez trwáiace onych dni cztec: 
dzieftu obcowanie , ktore miał od {wego 
cudownego Zmartwychwiłania z nią prze- 
ftáiac , iuž. iey to ofiárowaf. * Ale iednak 
áby (ie tego fekretu nikt po ten czás z lu- 
dzi nie dowiedział. á do tego , áby Apo« 
ftołow y wiernych innych zgromadzeniu, 
ná fwoiey tym czafem niezchodziło Mi- 
ftrzyni . śle ráczey y onáfz dż do przy 
śćia Duchá S. áby z niemi trmálá ná modlś. 
tvie, láko czytamy w dzieiách Apoftol- 
fkich 4ćłor: 1. v. 14. przeto z Bofkiey mo. 
cy, cudownym y nader przedźiwnym ftá. 
ło fig fpofobem, że rázem fip ná dwoch 
mieyftách — pokázuige „ zoftáwálá z Synámi 
nieláko Kośćioła do wieczerniká powro. 
ćiwfzy y przy nich będąc : iáko tež y 2 
Odkupićielem świata , do niebá wftępu- 
iac, gdzie naiego thronie pofadzona y 
całe A trzy dni bawiła , przy używaniu. 
zmyfłow, y władnośći w niebie dofko» 
nałey , w wieczerniku zás tym czafem 
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mie ták gotowym , y mniey wpráwnym. 
1513. I tak błogofławiona Mátká z 
Przenayświetfzym Synem fwoim w niefio- 
"na do hieba , tamże po- prawicy iego 
była poftáwiona , á tu fię wypełniło bár- 
dzo dobrze Dawidowe proročtwo: Stáng- 
Já Krolowa po prawey firosie twoiey w odźienia 
ałoliffym otoczone rozmditośćią. P/al: 44. 0. 10. 
„to ieft rożnych łafk y przymiotow y dá- 
row > ktoremi w chwale przybrana, bara 
dzo świętnie zálásniálá , w oczach Anio- 
łow y owych Swiętych , ktorzy z Panem 
wftępowali. Tu zaś áby tym więkfze po- 
džiwienie fprawiła , w niebo zániefioney 
przeczyftey Pinny wielec zacna taięmni- 
ca, podziwienie zaś nabożeńftwo , á to 
wiśrę » wiárá zdtym, tym mocniey ná wy- 
flawienie ták niezwyczáynego , y niko. 
mu nigdy w myfli niepoftałego cudu przy- 
czyncy y Sprawcy, aby każdego pobu- 
dzáłá; mam tu upomnieć y przefirzedz 
kożdego , ktoryby to czytał , dáiąc w tym 
(práwe: Iż od owego záraz czáfu kiedy 
mi Pan Wfzechmocny oznśymiwfzy fwo- 
ię wolą, do pifania‘ tey hiftoryi urząd 
zlećił , y do tego iefzczć po wiele rázy 
do zakończenia tey pracy przynaglił; przez 
czás niemały, y zá wielu lat, ktore minęły- 
przečiagiem: rozmaite były mi pokazane 
tálemnice, y nayprzednieyfze ktorekol: 
kolwiek mogły bydź fkrytośći , idkie iuż 
fz dotąd wypifane , albo nápotym iefzcze 
wypifać fię mála. gdyż trudność do wnie- 
fienia rzęczy, takiego potrzebowáľa przy» 
gotowania y fporządzenia- Ani mi tego 
wfzytkiego oraz pokazano , taka bowiem 
obízernosé w cáleby ftworzenia niedola 
przywáliłá; dle żebym po trofze y po 
częśćito wfzytko pifalá, o káždey Z ofo- 
bná tálemnicy fzczegulnym cbiášnieniem 
byłam fprawiona. Wízytko tedy, nayczę- 
śćiey mi było obiáwiono w dniách vro- 
czyftych Chryftufowi Pánu , álbo Krolo. 
wy niebiefkiey poświęconych ; a między 
innymi, mianowicie tež y tę wielką tá. 
ięmnicę , o Bogarodzicy Pannie od Prze- 
nayświęt(zego Syna Bofkiego , tegoż fa- 
mego dniá Wniebowfłąpienia , z nim ták 
do nicbá wyniefioney , iz jednák w wie- 
czerniku fpofobem nieidkim wielce čudo: 
wnym oraz była, w famże ten dźień Wnie- 
bowfłąpienia Pańfkiego , przez kilká lat 
„powtarzający , wyrozumiáfám y poználá: 
1514 lákož u tego , ktory- w famym 
Bogu , gdzie wfzytko tylko šwiártľem , ý 
bynamniey nie znśyduie fię nic čiemnos 
či. y gdžie rzecz oraz y: dowod rze 
czy fię pozndie , gdy prawdę iáka. poy- 
muie , táka zsfobą poćląga úznána pra: 
wdą ftałość. przyzwolenia y pewność, że 
rozum prawie nie ma © czymby powatpi- 
wał. Nie ták die zás dźiele u tego „ikto: 
ry podobne táiemnice , zá opowiadaniem 


innych poznáie, temu bowiem , nielákie 
pobożnośći wzbudzenia, y przyczyny 
trzeba przywodźić, aby względem tego 
coieft zawiłego y záčmiono, przyzwo- 
lenie było wymozone. Dla ktorey przy 

czyny zdifte , niewiedzac co czynić, za» 
ftanowiłabym fię była powątpiwaiąc czy 
miałam tę tdięmnicę o. wftąpieniu do nic- 
bá Matki Bofkiey ná pifmie podáč tyl. 
ko že przečiwnie obawiałam fię zaćiągnąć 
wielkiey ná fiebie káry, gdybym tey cud 
hiftoryi , y prerogátywe tak wybornie 
przednią , y ofobliwą opuśćiła. lákož ten 
mię fkrupuł napadł, gdym pierwfzey raz 
tę tdięmnicę poznawáfá, dle teraz gdy to 
pifzę, iuż mię nicnie korći, ofobliwie gdym 
w pierwfzey częśći powiedziała liczb: 33a. 
że świeżo národzona dziečiná, y maleńką 
według wieku Krolowa całego swiátá, prze 
ćięż do Empireyfkiego nieba była wynie- 
fiona, co też y w drugicy tey częśći po dwá 
rázy znowu; że fięto przytrafiło ; powie- 
działam liczb: 92. y liczb: 9o. to ieft pod 
czas owey. przedziwney nowenny Wčie- 
lenia Słowa Przedwiecznego tudziefz poprze. 
dzámaccy , gdžie do ták wielkiey tśięmni- 
cy była przygotowana. A ieżeli Bofka 
możność , Wybráney Pannie przychylno- 
śći y fawory tak wyfokie y przedziwne 
świadczyła , niżeli fię Matką Bofką ftálá, 
względem tego. aby fię ná obięćie tey 
doftoynośći przyfpofobiła, daleko tedy 
łatwieyfza rzecź do wierzenia , że potym 
tákze były powtorzone , gdy niciáko , 
wízytká á wízytká iuž była poświęcona 
žá przemięfzkiwaniem iuż famego Syná 
Bofkiego w iey Panieńfkim żywocie , gdy 
z przeczyftey krwi iey iftność człowieka 
przyoblokł, gdy go mlekiem fwych pier- 
ši karmiła, y láko prawdziwego Syná 
fwego wychowała , gdy procz tego » 
przez trzydzieśći y trzy lat iemuż ufła- 
gowśła, lego przez całe žyčie náfláda, 
wała , y pod czás famey nawet Śmierci 
y męki , ztaką wiernośćją , iakiey żaden 
ięzyk opowiedzieć nie zdoła , iego nica 
odiłępuiąc pilnowała. 

1415: A potym iefzcze » względem 
tych faworow y Swietych Przebłogofłś. 
wioney Bogźrodźice tálemnic, co infze. 
go left , pytać fię, czemu mu ie Pan 

fzechmocny fporzadžil? y znowu ce 
infzego iefi, dowiádowáč fię przyczyny, 
dla ktorey w kośćiele Chryfiuflowym od 
tik dawnych wiekow były zakryte y. nie. 
wiadome? Wpierwfzym króku , z famey 
niefkończoney Bofkiey mocy y niezmie. 
fzoncy ku Matce fwoiey miłośći , á zá. 
tým zgódnośći nad wfzytkę ftworzona 
wyniofłość celuiacey » należy bráé miá- 
rę. Zikąd , gdy człowiek w śmiertelnym 
čiele , śni Matki godnośći , áni Syna iey 
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miłośći , śni: tež zafług y Świątobliwo- 
śći do ktorey od  Wfzechmocnośći Bo- 
fkicy ieft wyniefiona zupełnie poznać 
niemože ; przeto dla famey tey niewiá- 
domośći fwoiey . Bofkiey włądzy grźni- 
ce zakłada, ktorymi ia (woim rozumie- 
niem wftrzymuie , aby z Matką fwoią to 
wfzytko uczynił co może, á zás może 
wfzytko poltáremu , co chce. Ale , ieżli 
fie famego fiebie iey pozwolił. fpofo- 
bem ták ofobliwym, iśki to ieft; uczy- 
nić (ie ziey iftnośći Synem: ták konie. 
cznie , zá tym naftępowało , áby też w 
porządku łafki, z nią fobie ták poftapiť, 
láko żnikim innym, áni całemu nawet 
ludzkiemu narodowi tego nie uczynił, : 
śni przyftało uczynić. A przeto nietyl- 
ko ofobliwe powinne iey bydź przyzwo- 
itośći , y nadane idko Matce od Páná 
Wfzechmocnego dobrodzieyftwá , dle z 
tąd pofpolita cale miárá pochodzi , že 
iey niczego w tym nie. zabronił , co fię 
fiać mogło, á co fię fafo, po famym 
Przenayświętfzym BOGA Człowieka czło 
wieczeńftwie , ku chwale y świątobliwo- 
śći iey , aby fię ftofowáľo. sea 
1516. Względem záš oznaymienią 
tých przedžiwnych rzeczy Koščioľowi 
Íwemu , rożnymi drogami poftępuie fo- 
bie rządząca ludzkiemi rzeczami Wfzech- 
mocnego Páná opátrznosé , y, przy zá- 


. chodzących czafow rozmaitych potrze- 


bách. rozmśitych także dodaie swiátľo. 
$či: nayfzcześliwfzy albowiem dzień tá. 
fki» ktory w fiowa Przedwiecznego Wcie- 
leniu, y odkupieniu ludzkiemu , wefoło 
Zálasniaľ ná świećie , miał fwoy przy iu- 
trzence poranek, ma południe, iáko y 
potym mieć będzie wieczor, to zás wizy. 
tko przedwieczna Bofká mądrość przy- 
zwoitým > y wcześnym gofpodárftwem 
rozporządza. I ták chočiaž nieiáko wízy- 
tkie Chryftufa Pana, y Matki iego táie- 
mnice, w piśmie świętym fą obiawione , 
y tám fię znávduia , te iednak nie wfzy- 
tkie rázem, y iednegoż cząfu bywála po- 
kazáne: śle powoli BOG Wfzechmogą- 
cy figur, znakow , y zawiłych fłow od- 
chyla zafłonę , pod ktorą wiele fię ukry- 
wa tdięmnic. tym czafem zamkniętych, 
y fwego cząfu do otwatćia zachowanych; 
ták właśnie , iak fłoneczne promienie, 
„dopiero“zá rozpędzeniem obłoku, zá kto- 
rym fię ukrywały , błyfzczący wybiegáia. 
T nie dźiw, że człowiekowi po częśći, 
kiedy niekiedy bywála użyczone tey 
Bolkiey świátľośći promienie; gdy y fa- 
mym także Aniołom , choćiaż przy ftwo- 
rzeniu fwoim poznali Wcielenia tálemnice 
co do Iflnośći, v zdáleká, iákoby w po. 
wfzechnośći , to left niby cel ufľugi (wo. 
sey około ludzi podeymowánia, taż tá. 


ięmnica względem: wízytkich“ okolicznó: 
Śći obowiążkow , y fkutkow. hie byłź 
iednak olBławiona , ale pó Więkfzey części , 
co było ofobliwfzego , dopiero w pięć- 
tyfięcy dwieśćie y więcey lat od {twos 
rzenia swiátá , poznali. Przeto y w nich, 
nowá rzeczy nowych, © ktorych przed- 
tym w fzczegulnośći niewiedzieli wiáda- 
mość, ńowe fpráwilá podźiwienie, y 
na wychwalenie, y uwielbienie BOGA 
materyą , idko w opifaniu tey hiftoryi, po 
wiele rázy fię wfpominało. * A ten przy- 
kład Anioľow  ftáwiam ná przećiwko , 
iežliby komu to zdało fię dziwno, y nád 
podobieńftwo; co przezemnie teraz wi 
dzi , álbo fłyfzy napifano, o tey taięmni. 
cy Bľogofláwioney Panny Matki Bofkiey ; 
iakoż ci tá cale dotąd-nie była wińdoma; 
dż iuż teraż Naywyżfzemu Pánu, procz 
innych iuż wypifanych , y iefzcze ktore 
fię opifać mála , podobało fię wyidwić. ` 
117- Jakoż niżelim te dowodow 
przyczyny głębiey u fiebie poieľá, gdym 
poznała. że tá od Zbáwičielá nafzego, 
chwalebnie w niebo wftęptiącego , Móc 
ce Przenayświętlzey , zfobą w towárzy- 
ftwie zábráney , wyświadczona była tá. 
lemničá , nie pomału záste yiam fię zde 
dziwiła; dziwilám fię zás nie ták imie- 
niem fwoim , idkó innych , do. ktorych 
potym miała przyść kiedy tá. wiadomość. 
A ták filá rozwažáiacey, podał mi ná myfi 
Pan Naywyżfzy to , co S. Paweł zá swiá: 
dećtwem tdwnym zoftawił Koščioľowi, 
o fobie podano , że mu fie przytrafiło s 
iakoby był zabrany do trzećiego niebá, 
ktore mieyfce ieft błogofławionych 2. ad Cor: 
12. v. 2. gdžie iednak, pod watpliwosčia 
zoftáwuie , czy byť źabróńy w čiele, czy 
procz čiáľá tak, iż oboygu temu śni 
przeczy , áni też właśnie twierdzi: á tak 
obiema fpofobami že to bydź:mogło; wyi 
rážnie trzyma. Ztego , ták z foba rozwa% 
żałam : ieżeli Tarfeńfkiemu Apoftołowi; 
z początku fwego náwrocenia , trafiło fię 
że mogł bydź iefzcze w-ćiele do nieba 
Empireyfkiego zabrany , gdyiefzcze nie 
wielkie miał zafługi , y świeżo po winie; 
á ten przytoczony przykład, y Bofkiey 
mocy cud , dni ieft w kościele niebefpie> 
czny , dni nie przyzwoity: Dla czegož 
powątpiwać? y brać do roztrząśnieniał 
ze tenże Pan , tákiž fawor Matce fwoiey, 
świątobliwośćią żyćia , y zafług niewypa- 
wiedžiánych zacnośćią, celuiącey , miał 
wyświadczyć? Procz tego , fam mi Pah 
zatym przytoczył: leželič innym Swię: 
tym „ ktorych čiálá przy Zmartwychwfi4- 
niu Páňfkim ożywione byly:, pozwoló- 
no zčiáľem oraz y dufzą wniść do nić 
báj dźleko przyzwoičiey tedy y fłufznicy 
pozwolić fię mogło , bá y należało, pos 


Qqqq dobne- 


Ba 
dobnego faworu iego Matce Bofkiey y.o. 
wfzem „ choćiażby' nikomu zludži, tákiey 
łafki kiedy nie użyczono s lednáliže Prze- 
nayświętizey Bogarodzicy Pannie, powin- 
na nieiako byłą „ iako to » ktora z Panem 
pofpołu čierpiátá. Była do tego: rzecz 
przyzwoita prawie rozumowi ,sdby iśko 
on: , nawet względem Przenayświętfzego: 
czľowieczenftwá fwego > wźiąwfzy po 
práwicy Oycá Przedwiecznego  pofleflyą. 
z tymże Bogiem Oycem. przy fwoim tá. 
kim tryumfie , wefela y- chwały, miał u- 
czeftniEtwo , ták też y włafna Matką ie. 

0 > Odebrawfzy po práwey ftronie iego 
poflefiyą : aby chwały z nim uczeftniétwo 
miała: bo iako od Przedwiecznego Oy. 
cá > przez Bofki wieczney rodzay , ma 
Boftwo , dla ktorego „ ieft fam w fobie 
iftotnie chwalebny : ták też, od Przeczy- 
ftey Matki y Panny. ma náturálnym uro. 
dzeniem człowieczeńftwo „ w ktorym do 
nieba wniefionym „ chwalebnie tryumfo- 
wał. A nawet ,iako było przyzwoito > á- 
by w chwale , nieodłączony był Syn od 
Öycá, Matka od Syná , tak właśnie , ze 
wizech miar. przýftato : áby nikt inny z 
ludzi , w čiele y dufzy , wiekuiftego bľo. 
gofławieńftwa y fzczęfliwośći wprzod 
przed Bogárodzica Pancą MARYĄ , nie 
odebrał pofieflyi, ani tež nawet iey O. 
ćiec albo Matka, lub Panieńfki Oblu- 
bieniec lozef, albo ktożkolwiek inny. 
lákož pewnieby wfzytkim Świętym , y fa- 
memu nawet Pánu, Przenayświętfzemu Sy» 
nowi Panieńfkiemu , tey częśći przypad- 
kowego wefela w dzień. fwoiey | Uroczy. 
ftośći -z nieprzytomney Ukosbáney Matki 
fwoiey niedoftawałó; śżby y oná, do 
niebiefkicy Oyczyzny , iako Matka Zbá. 
wičielá , y wfzytkich ftworzonych rzeczy 
Krolowa ( przed ktorą pewnie żaden ze 
wfzytkich poddanych Bofkich, y hołdo: 
wnikow , w podobney prerogátywie nie: 
miał bydź przełożony > y brać mieyfcá ) 
razem welzlá. 

1519. Atak ná pzyzwoitośći poka- 
zadnie, wfpomnioney táigmnicý „ zda fię 
to bydz dofyć , co fię przywiodło: aby 
pobożność każdego práwowiernego . po- 
wźiąwfzy " počieche z iey wiadomośći by« 
ła uwefelona, y to, co fię Z tym ztyka s 
á ma fię w trzečiey częśći obfzerniey po- 
wiedzieć, z więkfzą gotowośćią przyie- 
ła. Aby zaś w ćiąż (prowódziła fie hifto- 
Tya; więc powiadam: że Pan á Zbáwi- 
čiel nafz , Przenayswietíza Matkę fwoię, 
przy fwoim -W.niebowftąpieniu, zabrał 
z foba, przedžiwnym światłem y. chwa- 
14 woczách Aniołow y wfzytkich Swie- 
tych idśnieiącą , "nie bez fpolnego -wízy+ 
tkich á nieporownánego cale podziwie- 


nia y wefela. ‘Atoli iednák „iprzed Apo- 
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ftoľámi „ y'innemi wiernemi , przyzwoi 
čie cale„'na'ten czás była utálona taką 
tdięmnica; albowiem gdyby. y te Miftrzy- 
nią y Matkę fwoię z Cliryftufem od fies 
bie poftrzegli byli odchodząca, niezmier. 
ny ich žal niezniofłby żadney: pociechy» 
zá poftradániem oraz wfzytkiey' nędznym 
ucieczki. Wiekízey albowiem: nie zolta: 


wało pewnie nadziei , idko wtey iedyx , 


ney uwadze. y pámieči , že Naymiłości:. 
wfzą Mátkę y Panią, przy fobie mieli 
Luboć iednák z tym wfzytkim: niezmierne: 
wzdychania płacz y žálofne utyfkowa- 
nia naftąpiły , ktoremi wzbiiśiącego fig 
do gory po powietrzu naymilízego Ná. 
uczyčielá y Zbáwičielá fwego choynymi 
zalawfzy fię łzami , zbolálym fercemi od- 
prowadzáli. Zatym gdy powoli iuż fie im. 
z oczu umykał , bardzo iafny nietáki o. 
błok między Panem, á tymi , ktorzy ná 
žiemi ftali zdfzedł, za ktorego zafłoną 
cale ukryty, iuz więcey niemogł bydź 
od wiernych widziany. Był zás wtym o: 
błoku Bog Oćiec Przedwieczny , znayż 
wyżfzego nieba, na przyječie lednoro: 
dzonego {wego , Bogd Człowieka , y Má: 
tki tego, zktorey był zrodzony czło- 
wiekiem , lákim iuż powracał , do, kráiu 
powietrza drogę zachodzący. Tám tedy 
gdy fię zefzli; niebiefki Oćiec, zaraz 
ich z nieograniczoną miłośćią y nierožer. 
wanym ščiflym przytuleniem przyjął. Ca 
w Aniołach nową fprawiło pociechę, 
ktorzy z nieba gromádno fię po wfzech 
ftronách puśćiwfzy , BOGA Oycá Ofo- 
bie, w nieżliczonym gminie áflyflencya 
czynili., Atak, wkrotkim czášie prze- 
bywfzy gorne elementá , y okręgi niebiea 
fkie, wizytek idących poczet, do Nay. 
wyżfzey nieba Empireyfkiego krainy zá- 
fzedł. W tym zás Aniołowie, od žiemi 


- z kroleftwem fwoim IEZUSEM y Márya 


witępuiący.„ złączywfzy fię zinnemi, 
ktorzy im na powietrzu: drogę zafzli , y 
z temi, ktorzy fię w niebie pozoftáli, o 
wftępowśniu Pańfkim z fobá fię rozma 
wiaiąc + wiadome owe z Pfalmu Dawido- 
wegoflowá powtarzali , przydawfzy także 
inne ná obrášnienie tdięmnicy zgodne ý 
fpofobne, y ták: H 
1519. Podnośćie bramy Kšiažetú wife „ 
rzekli y podmyžffzyčie fie, wrotá wieczyfje, d 
wsidzie Krol chwały , Pan cnot s Pam mocny , y 
możny. Pan potężny w bitwie. Pľalm: 23. v. q. 
mieprzyiaćioł fwoich zwyćięfca , y tryum. 
fator wielce chwalebny. Otworzčie iuż 
gortiego Rdiu wrota „, aby otwárte , ná 
potym , wolne zawfze fprawiły weście', 
bo nowy Adam , iuž przez nie wchodzi, 
Ten jeft bowiem cálego narodu ludzkies 
go wielce možny Napráwcá, dojlátuš w mi 
łoferdźie , bogaty wfkaiby 'fwoich zafłag, 
nała- 
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naładowany: zdobyczą y obfitego. odkupie, 
wia, pierwiaftkámi , ktore ná świećie przez 
śmierć fwoię. wykonał. Teraz upádley 
nátury. nafzey ruinę nápráwuie, ludzką ná- 
turę -do naywyžízey nieográniczoney 

Jnošči twoiey godnośći przyprowadzálac. 
Oro, iuż.powracź , wźigwfy Krolefiwo, kto- 
remu nadał Očiec w wybranych y od-, 
kupionych fwoich. luž przez fzczodro- 
bliwe miľofierdžie fwoie, dał moc lu-. 
dźiom , że ktora była przed tym ftrácona 
przez. grzech” koroná fprówiedliwośći , 2. ad 
Timot: 4. v. 8, popárízy prawa przez ża- 

fugi fwoie , y eoin przykazań , W. 
żywoćie wiekuiftym mogą ley znowu ná- 
być. idko bráčia jego , y wipołdziedzi=. 
cy Oycowfkiey fubftancyi. A. procz te- 
go wfzytkiego „ ná pomnożenie fwoiey 
chwały. y nafzey počiechy , prowśdzi 
także z foba zofłśiącą przy boku fwoim 
Matkę miłofierdzia > z ktorey ftawfzy fię 
Człowiekiem, czártá zwyćiężył. Przy- 

chodzi tedy Krolowa nafza ták nadobna , 
y przyiemna , iż wfzytkich oczy y fercą 
úwefela. Więc tedy niebiefkiego dworu 
Urzędnicy! wychodźćie , y: oględayćie Krolż 
náfiego , wiele nadobnego w koronie „ ktorg ga 
ukoronowdłć Mátká iego. Cant: 3. v. 10. Ale 
oglądayćie y Matkę w koronie chwały , 
ktorą ukoronował ią Syn iey. 

1920. Takie tedy, y inne wízelá- 
kie pomyflenie náfze daleko przechodzą- 
ce „ były wefołe niebiefkich Duchow o- 
krzyki, y rádošči , zá ktorych wdžie- 
-cznym bárdzo rozlegániem fię „ do nie- 
bá Empireyfkiego z wolną poftepowálá 
fwym porządkiem uízykowána owa nowa 
proceffpa. Tám zás Aniołowie y Swię: 
či ludzie, z obu ftrón ná dwá rzędy fię 
rozdzieliwfzy  śrzodkiem mieyfcć uczy- 
nili do prześćia Zbáwičielowi świata 
Chtyftufowi , y Przenayświęt(zey Matce 
iego: wfzyfcy zás według porządku o- 
boygá ádorácyi głębokiey , y uczćiwośći 
dowod świadczyli. y oboygu także, iá- 
ko łafki y żywota fprawcom, (záchowa- 
wfzy iednák należytą miśrę) pieni á 
chwały wyśpiewywali z rádosčia. A wtym 
Przedwieczny Očiec , Słowo Wčielone 
po práwicy fwoiey ná thronie Boftwá po- 
fadził, ztáka chwałą y wfpźniałym Má- 
jeftatem , że we wfzytkich Obywatelach 
niebiefkich „ nie tylko nowe podžiwie- 
nie, ale y poftrách % pofánománia ftał fię; 
w iafnym bowiem y oczywifym widzeniu po- 
análi  idko Boftwo, w chwale fwoiey 
y dofkonáťosčiách cále niefkoňczone , w 
wiedney Ofobie. Chryftufowey zawarte, 
y iftotnie było ziednoczone z Przenay- 
éwietízym człowieczeńftwem , ktore to 
czľowieczeňftwe, nieporownána ozdobą 


sákáe fimoiuż przybrane , ydo naywyż; 


fzey doftoynośći y chwały , z tegoz fa. 
mego nierozerwánego ziednoczenia ná 
fie fplywálacey było podniofione. ták 
dalece, że podobnych rzeczy. áni oko 
kiedy widziało , śni ucho fłyfzało , áni ná 
ftworzoney myíli poftač kiedyżkolwiek 
mogło. 
1121. Przy tey zaś okázyi, naymedr. 
fzey Krolowy á Pani nafzey pokorź , 
roftropnosé, wyśmienićie fię pokazała , 
kiedy ták przezacnemi y nader przedži. 
wnemi otoczona faworami, u famego 
fpodku Bofkiego thronu " záftánowiwízy 
fię, wrozwážániu włafney drobney y, 
ziemfkiey fubftancyi. wfzytká była cale 
zdnurzona: á potym też Bógu Oycu, Z 
naygłębfzym uniženiem ádorácya oddała, 
y czyniąc nowe chwały pienia , idk nay- 
więkfze dzięki świadczyła , zá niewypo- 
wiedžiána owę chwałę, ktorą Synowi fwe 
mu , w uboftwionym Człowieczeńftwie> 
do ták wyfókiey zacnośći y wfpźniałego 
Maieftatu podniefionemu , wyświadczył. 
A tu naypokornieyfzey Panny y Krolowy 
fwoiey niebiefkiey oglądanie, nowym An- 
iołow y Swiętych wfzytkich podziwie- 
niem y radośćią napełniło: y owfzem iá. 
koby żywy iáki ku czynieniu wyfławio» 
ny ábrys , do Swiętego ubiegania fię y 
podobney w ádorácyi y ufzanowśniu uśil- 
nośći ich pobudziła- Wprętce- zás fly- 
fzány był głos Oycá Przedwiecznego mo- 
wiący Corko moid, poflap wyżey : aleć y Prze- 
nayświętfzy Syn także do niey rzekł: Ma. 
tko moid powfłań , á ofiągni mieyfte, ktore óż 
ief powinne , boś mię nafládomálá , y fila za 
mną. Tymze fpofobem y Duch S. mowił: 
Oblubienico moid y przyiačioľko moiá , przychodź 
ná wieczne moie przytulenie. Co wfkok te- 
dy zá tymi fľowámi zaraz ogłofzony był 
przed wfzytkiemi Bľogofláwionymi Troy- 
cy Przenayšwietízey dekret, y Przenay- 
fzczęśliwfzey Matce wieczyftego mie 
fzkánia y ośiadłośći mieyfce, po prawicy 
Syná Bofkiego naywyżfzego Máieftatu 
przyznane, y z umyfłu wyznśczone , gdyż 
bowiem Synowi Bofkiemu , ze Krwi fwo=, 
iey , iftoty ludzkiey dodała , bo go kať- 
miła , wychowśła , pielęgnowała, ufľu- 
gowśłź , náfládowálá, y ztaką dofkoná- 
łośći zupeľnosčia blifko zá nim fię zaraz 
udźłź , taka tylko w famey przez fię facze- 
rey kreáturze bydź može! A potym » 
obwárowano ieft tákže , iž do ftánowifká, 
tego mieyfcá , y wieczney , a nigdy nič- 
"utráconey ofiddłośći. niemiał nikt z lú- 
dźi fię doftáč , y doyść tak wyfokiego fto= 
pnia fobie przyzwoitego » pokieyby famáž 
Krolowa niebieíka nie ofiádľá thronu 
{wego , y ná tym famym chwały wierz- 
chu nie ftáneľá: ktory jey po zákonňczo. 
nym žyčiu fwoim według fprawiedliwo» 
G441 2 | śći ieft 
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śći iefł naznaczony, maywyżfzy záifte, 
y od innych Świętych nierownie dźleko. 
wyzey podniefiony. 

1f22. Ták tedy mocą dekretu tego , 
Przénayswietíza Bogárodzicá Panna , ná 
Przenayświętlzey Troycy błogofławionym 
thronie, po prawicy Syná {wego ieft po. 
fadzona : zá przydaniem nie tylko iey fa- 
“mey, śle y innym w oftatku Swiętym , 
pubiiczney wiádomosči , że iey „ mieyfca 
owego nie tylko pewna po wfzytkie wie, 
ki przynależy ośiadłosć , ale iefzcze 
wolno iey. y przytym ią zachowano. że 
iey dano ná wolą, czy iuż teraz zechce 
fię tám ná wieczne mięfzkanie zoftać, 
áby z tamtąd nieodchodzilá ná świat po. 
wracając. To bowiem od Bofkich Ofob 
bárdzo dobrze poieľá fobie dáne do o. 


bieránia pozwolenie , że iey, zftrony" 


Pźńfkiey „wolno było wtymże zoftać 
fie (tanie Ale iáko iey dano ná wolą 
obierać fobie , ták też nánowe pokaza: 
no zaraz woiuiącego Kościoła na ziemi 
uftanowienie y pultki, z rozmaitym wier- 
nych niedoftatkiem y potrzebami, przy 
ktorych tedy , czy fię zechce zoftáč , ná 
wolą y upodobanie iey dawano. lákož 
zá dziwnym tym. Opátrznosči Bofkiey 
fporządzeniem , Przezacney miłofierdzia 
„Matce , dana ieft okázya, zá ktorą famá 
fiebie przechodżąc ; mniey o fobie famež 
«dbała , á ludzkiemu narodowi łafkawość 
y politowánie wyświadczyła , zmiłowa- 
niu Przenayświęt(zego Syna fwego bardzo 
podobne , ktory to także „ w Ciele fwo- 
im fpływśiącą zdtdmował chwałę , kto, 
rey owfzeki według przyrodzonego rże- 
«czy, biegu, doznać y używać mogł 
był, y powinien ; aby tylko wziąwfzy ná 
fiebie ftan čierpienia ; pozwolił byľ miey- 
{cá nafzemu odkupieniu. Ktorego wtym- 
Ze famym rážie náfládowálá także Prze- 
błogofłówiona Matką iego, aby nieiáko 
Bogu Człowiekowi we wfzytkim podo 
bna » á blifko prawie , iák taka. druga by- 
dá. Przeto naymożnieyfza Páni nafzą, 
wízytko to, co iey przełożono , rzetel. 
nie. y bardzo idśnie , bez wízelákiego 
zdwiedzenia, y ofzukánia wyrozumiawfzy; 
«z thronu fwego powftawizy, upadfzy 
przed obliczem zafiaddiących Bofkich O. 
{ob Przenayświęńzych , taką mowę uczy- 
milá. Przednieczny Boże, W/fiechmoggcy Pźnies 
dužči m pramdžie tą ofiárom áng od twoiey nie- 
dkończoney dobroći nagrodą , gdy [ie zdcznę čie. 
faé, y iey używać , mygodźi fie to ficzęśliwoćći, 
y odpoczynkowi memu; dle regli ná świdt powrócę; 
3 w śmiertelnym žyčiu moim więcey ieficze prá. 
qondi usilnie będę , dodaiąc pomocy Synom Ko- 
šťioľá twego świętego ; przybędźie z tad chwały 
awoiey, 4 w tym Mdieffatowi twemu wielkie má. 
Japi upodobanie , pielgrzymuiącym zás y wygnóńe 


= 


com Synom moim, ficzegulne przytym naflapi poż 
rótowanie sy dobroczynność. Przeto obieram 
pracą rńóczey, a odkładam tę , ktorą mi teraz 
zaplate ofidruiefi > y mfieláka pociechę : ktoreg 
mi po doflárku % tmoiey tey obecnosci przybywa. 
Wiemći bórdzo dobrze, šak to ief wielka ! co 
od ciebie odbieram , y otrzymnię ; dle iednak Bo. 
fkiemu twemu , ludži ukochániu to wfytko á mfy- 
tko poświęcam,  Przyimiże tedy Pdnie, y Džie- 
dźicu ofiádžy , eńłey iflotý moiey : tę moig ofide 
rę: Bofka zás moc tmoiá , ná wykonánie tego s 
co mi ieff zlecono, y fprówy pomierzoney , niech 
mi będźie opótrzną rządczyną: ` Niechże fię tedy 
midrń twoiń krzewi, miech fie wywyżfia Nay. 
świętfie Imię twoie, Kośćioł przenaydrożfią Krwią 
Synd twego ; y mego lednorodzonego myprowd- 
dzony , po mfiytkich narodach rozprzefirzeniony 
niech fig rozmnaża. A dla tego tedy ia, zdpewne 
ofidruię fię nd prace gwoli (amey chwale twoiey» 
y idk mayobfitfego (ile tylko będę mogła ) po- 
żytku dujš , do podigčia nadchodzące. 

1523. To zaś nieporownane w ten 
fpofob odważnego fercá przyftofowśnie» 
przed Bogiem wielce nader przyiemne by- 
ło, ywięcey niżeli fię może wymowić 
wdžieczne: áni tež odłożona ieft nagro- 
dá , zaraz bowiem zá poprzedzeniem wy- 
polerowania owego y oświecenia, o czym 
fię gdzie indziey powiedziało: Częśći 1. 
liczb: 623. do widzenia Boflwá oczywijłego zá. 
czelá, bydź wpráwiána , dotąd bowiem 
oczywiśćie nie widziała , dle widzenia tyl. 
ko wzachwyceniu áž dotąd używał. 
Gdy tedy do tego ftanu była wyniefio. 
na, widzeniem błogofłźwionym Boga obaczy- 
ła: chwałą niebicíka y Bofkiemi darami 
obfićie uraczona , ktorych-wtym żyćiu, 
ani żaden ięzyk , ani rozum ludzki poiąć 
niemoże. 

1524. lákož záifte, tu w niey pono? 
wił Pan Wfzechmogący , wfzytkie dźry, 
áž do dnia tego iey nadane, y potwier: 
dziłią ,y znowu wyznáczyť ná przyzwo- 
itym ftopniu łafki; że powtórnie iuż zá 
Matkę y Miftrzynia Kośćioła była ,zeflá. 
na, odnowiwfzy tu tákže tę władzą wízy. 


"tkich rzeczy ftworzonych , y tytuł Kro- 


lowy, Opiekunki , y Páni wiernych. le. 
nym fłowem , iáko ná miękkim wofku s 
Krołewfki Herb, wyraża fie. z pieczęćis 


tak w Przenayświętfzey Bogarodzicy Pán. 


nie „(právy Wfzechmocnośći Bofkiey , 
znowu były wyrażone: y wyznaczony 
był Obraz BOGA y Człowieka Jftnośći, 
y Bofkiego człowieczeńftwa; áby więc 
tym znakiem nácechowána , powroćiwfzy 
do Kośćioła woiuacego: prawdziwie w 
niey znaydował fię Ogrod zamknięty, y žrzo- 


dio wyznaczone. Cant: 4. v. 12. ná pilnowá: ` 


nie wodżywota. Itak o! táiemnice tym 

bárdziey uízánowánia signs im wyžíze, 

y przedziwne! ©! fkrytośći Máieftate - 
BOG 


( 


nia , ktoregi 
innych» y t 
itych iákoby 
Atoż zá fp 
fię ták ftálo 
doftawśło |: 
powinnośći 
też przedźi 
do podobny 
cáli nie był i 
dźiawfzy tę 
miał w podzi 
wy , álbo M 
fobie w prze 
chách bynam 
befpieczniey 
doftali y odp 
chańfza Matk 
wey przedzi 
áby fiş do 
powrociła! 
nikczemnoś 
cznośćią, tá 
ną, śni ná 
go przvkľád 
niu fię tak w 
áni nadzieją 
świętlzego 1€ 
$ći wzbudze 
mieyfce ftáv 
tylko, y obi 
dla ktorey | 
å. á nówe 
Atoli iednál 
blogofliwio 
mozna Pán 
łę niebá o 
Fátviong zaw 
1525, 
tey ŠWigtey 
Ozdžiaľy | 
80 oftátnieo 
Wiedzionyn 
mienite cno 


tym napi pè 
rzeto  obieram 
Org mi teraz 
tciechę ` htoreg 
osci przybyga, 
ef wielka | c9 
dle iednák Bo. 
wfytko Z nf. 
dnie, J Dzie. 
| tęmoig ofide 
vykonanie 1600, 
zerzoney „niech 
Niechže ie tedy 
wywyżfia Nay. 
bydrožífa krwią 
nego typrotvň. 
tprzefrzenion 
dy ia , zápemne 
chwale twoiey a 
le mogła) pos 
gce, 

Jnane w ten 
yftofowanie, 
rzyięmne by- 
że wymowić 
jelt naglo- 
dzeniem wy- 
nia, 0 czym 
jlo: Częśći 1. 
pozywiftego Zds 
tad bowiem 
widzenia tyl- 
tad užywálá. 
yła wyniefio- 
Bopi obaczýe 
jemi darami 
v tým Żyćiu» 
ludzki pol4€ 


p niey pono? 
zytkie dary» 
potiť: 
pá prz 
tornie 102 Z: 
4 bylá zelá. 
władzą why- 
tytuł „A 
jernych. "8+ 
remi 
b z pieczęć 


Część Druga, Kóęgó VI. Rozdžiaľ XXIX. 333 


BOGA Naywyżfzego! wfzelakiey uczci- 
wośći wymagáiące! O miłośći y zmiło- 
wánie Bogźrodzicy Panny , we wfzytkich 
nápotym fynách Adámowych nieflychá- 
ne! a práwie nieználome! lákož nie 
ieft bez tdięmnicy to od Boga dane obie- 
ranie, y od tey iedyney  á Naymiłośći- 
wfzey Mátki na dopomagánie wiernym (y- 
nom fwoim przyiete obranie. wynálazek 
to bowiem był miłośći wielce przedzi. 
wny , ná pokazánie nam nieporownáne- 
go Mátki miłośćiwey ludzkiego ukochá. 
nia , ktorego fobie podobno z ták wielu 
innych, y ták wielkich fpraw iey rozmá- 
itych idkoby należało, nie ták fzácuiemy. 
Atož zá fporządzeniem Bofkim prawie 
fię ták ftáľo, żeby śni tey zafługi nie 
doftawáľo iey celnośći, áni tež nam tey 
powinnośći y długu záčiagnienie „ albo 
też przedźiwny przykład zá ktorym co 
do podobnych rzeczy abyśmy fię záche- 
cáli nie był umknięty.  Ktoż tedy iuż wi. 
dźiawfzy tę wyśmienitą miłość, będzie 
miał w podziwieniu Swiętych innych fpra- 
wy > albo Meczennikow morderftwá, że 
fobie w przemiidiących pod czás ućie- 
chách bynamniey niepozwolili , aby tym 
befpieczniey do wieczney fię chwały 
doftali y odpoczynku; gdy famá nayko- 
chańfza Matka náfza , oddaliła fię od o- 
wey przedziwney niebiefkiey rádosci: 
śby fię do wfpomożenia Synow fwoich 
powrociłń! Ale my ták (romotna nafzę 
nikczemność ogrodzimy! kiedy ani wdzię- 
cznośćią, takiemu dobrodzieyftwu powin- 
ną, śni náfládowániem ták wyśmienite- 
go przykładu , áni uśilnym w przyfluže. 
niu fię ták wielkiey Opiekunce ftárániem , 
śni nádzieia doftapienia z nią y Przenay- 
święt(zego iey Syná wieczney Wii 
śći wzbudzeni: dopufzczamy fobie ná to 
mieyfce ftáwiáč márna láka , á ná pozor 
tylko, y obłudną učieche, y rofkofz, 
dla ktorey doftánia, w nienawiść u nie- 
bá. á nawet y w famę śmierć upadamy! 
Atoli iednák niechay będzie potyfiąckroć 
błogofławiona tá Biaľoglowá, á nafzá prze- 
mozna Pani y Krolowa, niechay iey chwa- 
le nieba opowiádáia, y właśnie ią błogo. 
fdwioną zowią wfytkie pokolenia. Luc: 1. v. 48 

1525. A zatym, lákom pierwfzą część 
tey świętey hiftoryi zakończyła fłowy z 
Rozdziału trzydzieftego pierwfzego á te- 
go oftátniego Przypomiesči Sálomonowych przy- 
wiedźionymi, ktorými oznáymiľám zná- 
mienite cnoty Naydoftoynieyfzey tey Pá. 
ni, iáko to, ktora ieft w Chryftulowym 
Kosciele, iedyna mężna ową białdgłowa : 
ták też rozdziału tegoż przytoczeniem 
tey także drugtey częśći wolno koniec 
#áľožyč : ponieważ. prawdziwie Duch 
Bofki w owey tśięmnic gęftwinie , ktore 


fig w fowách tamtego mieyfca żnaydnią, 
wízytko to zawarł, A naybárdžiey w tey 
przezacney tálemnicy. o ktorey mowić mi 
teraz przychodži » wybornie fię wfzytką - 
tá prawda znaydwie , względem Naywyž. 
fzego ftanu. w ktorym przedziwna Bo- 
gárodzicá Pánná, od owego czáín nadź- 
ney. fobie tey dobwoczynnośći zaltawá« 
ła. Atoli tu poniechaymy tego w powto« 
rzeniu , co fię iuż przedtym wyprowóe 
dziło's albowiem iezeli co fię tám powie» 
działo, przyfłofuie fig do rzeczy terá- 
žnieyízych „ bardzo wiele przypadnie 
przez fię tego > coby fię tu powiedzieć 
mogło , y iák fię to idśnie nader pokaże, 
že tá Krolowa niebiefka , była ową Mężną 
Białogłową ktorey cend dáleko „ y od ofidtnich 
gránic , to iet dż od famego nay wyžízego 
Nieba Empireyfkiego. 14ko ufnoić [ivoig 
poľožylá w'niey ,. fama Troycá Przenayświęc. 
(ža, y force Mežá iey niezdwiodło fig. gdyż 
nic cale, ztego, czego po nicy żąda. 
no, niedoftawáľo. Ona bowiem by» 
ła łudownym Okrętem bandlownym x dáleká bo 
áż z famey nieba wyfokosči Kościołowi 
chleb y żywność przynofzcym. Ona zdkafó- 
ła mężnością lędźwie fwoie, y zmocniť ramię 
fwoie, obracńiąc rękę fwoię de mężnośći. Ona 
dłonie fwoie rozpoltáriá do ubogiego. y rękę 
fwoię otworzyłź niedoflátniemu. Ona kofitowd- 
ła, y widziała że dobry šej? iey bándel, wzgle- 
dem przymnożenia w niebiefkim błogofła- 
wieńitwie nagrody. Oná domonych ftvoich 
przyodziała we dwoiaką barwę. ‘ley kaganiec nie 
wygafły ief pod czós necy učiíkow, y utra- 
pienia. Onś nie bała fig o dom fwoy przed 
zimnem y mrozami pokus. A to wfzytko» 
áby w famey fprawie iák nayfzczęfliwicy © 
zachowała; od Przedwiecznego Oyca ni- 
żeli z ftapifá, prošilá o moc potężną od 
Syná o mądrość , á od Ducha Bofkiego. 
o miłośći ogień: od trzech przytym we. 
fpo? Ofob o nieuftańną, z ktorąby iey 
przytomność fwą świadczyli opiekę, 4 
ná fámym odeyśćiu o błogofławieńftwo. 
A to iey ieft użyczone przed thronem Bo- 
fkim z upadnieniem głęboko upokorzo- 
ney, oraz z niezmierną peľnosčia ná no- 
we znią uczeftničtwá Bofkiego „ iakoby 
ftrumieniem wybuchálacym ná nie fpły- 
waiącego. Tak 2 zbogácona łafk (wo- 
ich fkárbámi po deftátku, odprawili. Anie. 
li zaś, y wfzyfcy oraz miefzkańcy nie- 
biefcy. przedźiwnymi pochwaľámi y ii- 
wielbieniem ig wyfławiali, y ták ieft ná 
%iemię przywrocona. iáko fię w trzelieg 
częśći fzerzey opowie liczb: 3. gdzie ofo- 
bliwie dowodźić fię będzie > co więc w 
Kośćięle świętym przez ten czas , ktore- 
go wnim przeftawáľá, czyniła: Była 246 
we wízytkim famemu niebu záifte w wiel- 
kim podziwieniu „ziemi przytym bardzQ 
Rrrr poma. 


AR 
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milá pierworodnego koščioľá džiatki, y 
ták mężami ich mocnymi y zdolnymi wy- 
chowała , že dofkonśłość ich zupełna wy- 
ftarezylá ; ná ktorey , iáko ná fundámen. 
čie wyfoki budynek Kościołź był wyftá- 
Wiony- Ad Epbefi 2. v. 20 Ek w 
1926. A zatym , aby fię ten rozdział 
oraz y. Kšiegá także y. część, zakończy: 
lá; do zgromádzenia wiernych trzebá po. 
wroćjć , ktoregofmy tym czafem ná. go- 
rze Oliwetu między ofirym wzdycha. 
niem odbiegli. Aczkolwiek y fama Prze- 


nayświętfza Matka Bofka w śrzod pociech 
y. chwały fwoiey , o nich nie zapomniała, 
tych bowiem, fmutek y żal fkoro oba. 
czyłą, iako to wfzyfcy, niby martwymi 
fię ftawížy , do gory ná powietrze pod- 
„niożfzy twarzy fwoie, zá Zbáwičielem 
y Náuczyčielem fwoim chočiaž iuż tá 
kże niedoyrzánym , przečiež oczy fwoie 
y chęći zafyłali, tych:tedy gdy ták zá- 
fmuconychi widziała, oraz z obłoku ná 
ktorym wzniefiona była, y pośrzod tám 
gdzie przy nich zofławałź, owe fwoie 
wdzięczne oczy obfočiľá y fkierowálá. 
Przeto ňá poftrzeżony żal od nay milfze- 
go Syna fwego IEZUSA co prędzey o 
ratunek żądálá , profząc , áby raczył po- 
ćiefzyć ubogich owych fwoich fynow ná 
ziemi iuż cale ofieroćidłych.  Wrzufzoż 
ny tym profzeniem Mátki fwoiey Zbáwi- 
ciel swiátá, nátychmiaft zaraz z obłoku 
wyfłał Anioľow cudnie świętnych , w ízá- 


ty białe odzianych: ktorzy to w poftaći ` 


ludzkiey widocznymi wízytkim fię U. 
czniom y wiernym oczywiśćie pokazáli, y 
w rozmowę z niemi záfzedízy rzekli: Mg. 
żomie Gálileyfty ! czego fioičie pdtrząc w niebo, 
wielce fie dźimuiący +, Ten IEZUS y ktory zábráz 
my iefi od wasdo' niebó, ták prwyidźie kiedęś 
Znowu uwielbiony y śakośćie go widźieli idzeego 
w niebo. Ačlor: z. v. ry. Tą y inną do terás 
Znieyfzeyí okázyi podobiią mową przy- 
dána pokrzepili fercá Apoftoľow Uczniow 
V innych wiernych „aby nieuftawśli, śle 


tym czáfem fami, y odinnych oddaleni 
czekali na przyobiecánego od Páná Dii- 
chá Swigtego „za ktorego więc przyśćiem, 
mieli bydz počiefzení y utwierdzeni. 
1527: Tu zaś uważać przychodźi x 
że pomienione Anielfkie fľowá luboć po 
częśći Mężom y białogłowom tamtym ku 
poćiefzeniu w prawdzie były, oraz ie- 
dnák były ý ku ftrofowaniu , przez ktore 
wymiátano im ná oczy bardzo máľa wiá- 
re. Albowiem gdyby gruntowna wiárá 
ftáteczňa,y naležyčie pofławiona, á (zcze. 
ra miłośćią , y kochániem obwárowána 
była. prawie daremna rzecz była, wle- 
piwfzy wniebo óczy, y iák fľup wryta 
flač ofobą , gdyż w famey rzeczy , śni 
iuż Náuczyčielá fwego doyrzeć oczemá 
nie mogli, ani też przez ferdeczne owe 
ktore w fobie czuli kochśnie , y zá KA 
powodem po powietrzu ktorędy fię wzbi: 
iał do gory, tak čiekáwie pogladdiąc ; 
przytrzymać go niemogli: ráczeyby 0. 
ftrzeyfzego zażyć należało wzroku wiá- 
ry. tym go mogli doyrzeć , gdzieżkol. 
wiek zoftawał , przez ten befpiecznić 
mogł bydż wfzędzie ználežiony. Inny 
iakiżkolwiek fpofob ná iego ználežienie 
im był daremny, prożny , y niedofko- 
nály „ ponieważ ná to , aby przy nich 
przez łafkę fwoię zofławał , nie potrze- 
bá było bynamniey áby fię okiem ćiáłá ná 
niego zdpatrywśli, áby zobecným. y 
przed foba widocznie fię pokázuiacym 
rozmawiali: tego zás niewiedzieć! w lu- 
džiách ták znacznych , y mężach. obiá. 
śnionych , y dofkonálych , wada to była 
prawie godna nagany. lákož, przez 
niemály uż czás, Apoftoľowie y Ucznio. 
wie, w.fzkole Chryftuľa Páná , Naywyž- 
fzey dobroči nafzey, wtedy zoftawáli , 
y vízelákiey dofkonáľošči fpofob , także 
náuke. wielce czyfłą y przežroczyfta, prás 
wie Z famego źrzodłą czerpśli, 4 przeto 
silá. w duchu poftąpić , 4 nawet oniž fa- 
mi. cale á cale, duchem fie ftáč y nay- 
wyžízey zdobyć dofkonałośći mogli. A+ 
leć ták ieft niefzczefliwa natura náfzá! 
zmyfłóow fwoich niewolnicą , tik rzeczom 
widocznym nafkakuiąc vfługuie , y da.fi$ 
im uwodźić , iż nawet te rzeczy, ktore. 
naybárdžiey fa Bofkie y duchowne , (má. 
kować fobie , y kochźć , według zmyfłów 
áby czuła. pragnie: A ták przyzwyczálos 
na do tey famey grubizny , częftokroć 
fię przydłużey očiaga, áby ztego: „otrzą- 
fnęła fię  y dźwignęła: á pod czasy w 
tedy fię także myli , gdy to , co ieft nay- 
przednieyfzym miłośći y wyśmienitym ces 
łem , z wielkim ubefpieczeniem y {poż 
koynośćią kocháiac ; fobie fameý zbyte: 
cznie bardzo dogadza. Doświadcżoney 
tey prawdy dowod mamy tu w Apoftó, 
łach » 


gh ty b 
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Część Druga, Ksiega VI: Roždž: XXIX,  . 


łach stym bowiem Pan powiedział , že 


«on 'ieft prawdą y iwiśtłem loan. 14: iv. 6. 
iednákže tak, iż oraz były drogz, przez 


"ktorą mieliby poftępować dó poznśnia 


Oycá iego Przedwiecznego : śle że świa. 
Wo nie fobie famemu Swicči aby ie wi. 


šdžiano , śni droga ieft dla fiebie , śle 


krefu zamierzonego, do ktorego drogą 
idących prowádži. - ; 

1528. lákož ; tá zdifte nauka w Ewán- 
gelyi po ták wiele rázy powtorzona, y 
od Apoftołow zuft famych fwegó Wy- 
nalazcy odebrana. 4 nawet Bofkiego ie- 
go żyćia'przykładem: ztwierdzona , (ercá 
ich wzbudzić, y rozum do poięćia y 


„wypełnienia fwego mogła poćiągnąć. A- 


le duchowne owo, y zdfmakowaney © 
wey fłodkośći którą poczuli úpodobánie, 
z przyiemnego nader z Nauczyćielem fwo- 
im obcowánia y konwetfacyi doznane , 


-Á nawet famoż owo ubefpieczenie, przez 


ktore bardzo fłufznie go kochali, że wfze- 
lákiey fłufznośći, kochania godnego , 
wfzytkie woli-ich śiły , do zmyfłow śći- 
fo bardzo przywiázáney s cále opáno- 
wáľo, 4 to tak dalece z wielką uśil- 
nośćią iż ná ten czás, od owego 
ftopniá miłośći , daley ičízčze poftąpić, - 
śni fobie tego wyperfwadować niedźli , 
y niemogli: że w podobney duchá ffod- 
kośći, y fmákowániu , famych fiebie , 
więcey niż fłufzna było , fzukali , tak ál. 
bowiem de tych duchownych počiech, 
ktore z używania zmyfłow pochodzą, z : 
wielkim przywiazániem fię fkľániáli, Zkąd: 
by fię był Pan wftąpiwfży, do nieba nie-. 
umknął, oderwać (ie im bardzo trudno 


było od iego towárzyftwá s bez niezmier- < 


nego fmutku y goržkošci..co zaś gdyby 
naiłąpiło , mnieyby fię pewnie fpofobny- 
mi ftali ná opowiadanie Ewángelyi, kto: 
ra iednik przečie po całym świećie Z 
wielką pracą y potem , nawet famego tá: 
kże żyćia nakładem od tychże opowia- 
dáczow miáľá bydź ogłofzond« A;ż tym 
wfzytkim , ták trudna wyprawa ; Mężow 
otrzebowała nie ládáiákich niedołęgow, 
dle zdolnych, niemałą miłośćią opátrzo- 
nych, bynamniey do uczućia poćiech 
duchownych niefkłonnych , śni przywia- 
zanych: śle ná obiedwie ftrony goto: 
wych , áby doftátek y niedofłatek , ffawę 
y niefławę 2. ad Cor: 6. w 8. godnośći y 
zniewagi. fmutek y poćiechę , iednáko 
z ochota nieprzekonáni ponośili, przy 
nienáruízoney záwíze miłośći , y o honor 
Bofki žárliwosči , w káždey odmiánie 
rzeczy nieporufzonego fercá ná wfzytko 
nie przeľamánego „ y iak w pomyflnych 
ták przećiwnych rzeczach gorę maiące- 
go obítawáli. Ták wierni, podobnym 
ipofobem od Aniołow zgźnieni, z Prze. 


Rrrra 


nayświętfzą Bogarodzica Pánna » od gory 
Oliwney , do miefzkania wieczerniko: 
wego powročili, y tam ná modltwie ie- 
dnofłaynie trwálac , ocżekiwśli przyščia 
Ducha, Świętego; co będźie máterýa. 
trzećicy CZĘŚCI. : 


Náuká od Przenayswiętkcy Bas 
górodźicy Panny dana, 


1529. Aige iuż fzczęfliwie od tąd 
drugą Część hiltoryi ,žyčia 
mego zakończyć Corko môiá, wielce ná. 
der fkuteczną miłośći Bofkiey łagodność 
y nieograniczoną ku tym duízom:, ktore 
iey żadną przefzkodą. od. fiebie famych 
nie tamuią fzczodrobliwość + w ftáley 
zawfze pamięći chować będziefz, iakoś 
doftátecznie o niey: ieft fprawiona, > lá« 
kož. naywyżfzey dobroci.y iego naydae 
fkonálízemu y nazświęttzemu umyfłowi + 
prawie ieft przyzwoita y przyrodzona, 
podźwignąć fáczey człowieka , niż przy» 
ćifnąć , ráczey počiechámi:, niżeli (tra. 
pieniem zachęcać y pobudzác , raczey 


© nagrodą, miž“ karą prowádžié , riczey 


pośildć niż záímucáč. Atoli fię kolo te. 
go famego wiele ludži zawodzi y myli» 
życzą bowiem fobie od fzczodrobliwey 
á niefkończoney dobroći , ręki Bofkiey 
poćiech „ radośći, y nagrody ná tym 
świećie żiemikich. á dla nich famych 


'-niebefpiecznych nadania , y te nád do» 


bra befpieczne, pewne; y prawdziwe 
przekładają. Przeto áby tego fzkodliwe. 
go błędu, čdäczyľá miłość Bofka , u. 
trapienia przybićra ná poprawę , przyči. 
fka rożnymi przećiwnośćińmi y przy» 
krosčiámi, y do obaczenia fię napomia 
na, idko nikczemna , wieyfka , y grubą 
"natura ludzka wyciąga. Ktora ieżeli zno. 


wu. á znowu wypolerowána fię nie od. 


nowi; y- przez zľomána twśrdość obra. 
cona nie będzie , nigdy pożytku dofko. 
nałego nie przyniefie , áni dla opácz. 
nych fkłonnośći fwoich, ftánie fię przy 
ięmnemu y wdžiecznemu owemu dobrus 
fwoiemu. przyfpofobiona, do fpoľeczno. 
śći. A ták tedy potrzeba ieft koniecznie 
aby była uftawicznie w obrotach , y pod 
młotem rożnego utrapienia kfztałtowana, 
także też w piecu przykrośći, do fzczęe 
tu wyfmażona , zkądby fpofobna fię ftá- 
ła 3 dárow y łafk niebiefkich , famemu 
Bogu przyftofowána rzeczy fię ziemfkich, 
omylnych* y, przemiidiących , w ktorych 
ieft śmierć utdiona „ kochánia. zupełnie 
oduczywfzy. 
1530. A przytym zdało mi fię to zá 
bľáha rzecz e cokuluieh: pracy, 
ponošilám, gdym zgotowána fobie nagrga 


dę 
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dę od przedwieczney dobroći Bofkiey 
spoznałd „y uwažálá :.á przeto , ža dzi, 
"wnym fporzadzeniem “o fie ftáľo ; -żem 
"fig do "Koščióľá moiaiącego chętnie bárdzo , 
ty z wialnege "upodobánia powroćiła. Pos 
sniewaž według pomiárkowánia rzeczy, 
sták idących, y mnie famey prawie wię- 
kfza chwała. y Bofkiego Imienia wywyž- 
dzenie . y Kośćiołowi oraz z fynámi ie. 
go przytomnieyfea gotowálá fię pomoc, 
4pofobem niciákim zewfząd przedžiwnym 
á wielce świątobliwym. I iam- prawie 
gá“ powinność fobie to poczytáľá, że przez 
te lata „ktorem potym ná świećre prze- 
żyła, niebiefkiey fzczęfliwośći uniknę- 
dam „ 4 ná świećie. ják na nowe práco- 
«wać , y upodobánie Naywyžízego Páná 
«wykonać obrawfzy fobie tám :powročič 
spoftdnówiłam , ponieważ wielem powin- 
na -była dobreći Bofkiey , od ktorey, z 
nifzczego , tak 'wyfoce byłam wywyž- 
fzona, <Nauczże fię tedy Kochánko z te- 


go przykładu > y Z wielka záchečay fie O- 
chotą, do mego náfládowánia, ofobli. 


wie tego czafu oplákánego w kośćiele.. 


kiedy zewfząd ftrapiony y bez wfzeld- 
kiey počiechy zofiaiacy, nie ma po fy- 
nách fwoich wfzytkich , ktoby go po- 
<iefzył, Przeto śbyś pracę fwoię łożyłń 


ná uśilne modlitwy , błagania y prośby » ` | 


z całego fercá twego do Boga Wfzechmo- 
gącego wielcebym rádá była , dla wier- 
nych iego popchniętych , y nachylonych 
ofidruiąc fię cożkolwiek cierpieć . á ná- 
wet gdyby tego była potrzeba , y famo 
żyćie do tego łożyć , będąc gotową dla 
kośćiołá- A wiedzże o tym, że wtym 
Przenayswietízemu Synowi moiemu , y 
mnie tákže , wdzieczna toby rzecz bylá 
widzieć. luż tedy we wfzytkim tym, 
naywyžízemu krołowi wiekow niefmier- 


telnemu, y niedoyrzánemu , także y Prze- 


nayfwiętfzey Matce iego niech będzie 
honor y chwała na wieki wiekow. 


Koniec Księgi Szoftey w drugiey 
częśći tey hiftoryi. 
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